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dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 
długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  biblioteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  użytkowania 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prace  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostarczać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy  również  o: 

•  Wykorzystywanie  tych  plików  jedynie  w  celach  niekomercyjny  cli 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  niekomercyjnych 
celacłi  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanycli  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tłumaczeniami  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  lub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  tekstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachow3^wanie  przypisań 

Znak  wodny"Google  w  każdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowych 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 

•  Przestrzeganie  prawa 

W  l^żdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoicłi  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  książka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  traktowane  w  innych  krajach.  Oclirona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  krajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  używać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
tej  książki  można  przeszukiwać  w  internecie  pod  adresem  |http :  //books .  google .  com/ 
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SŁOWIAŃSZCZYZNY 

PÓŁNOCiNO  -  Z  ACI  lODNIEJ 

DO  POŁOWY  XIII  W. 
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W.  BOGUSŁAWSKIEGO. 


DZIEŁO   UWIEŃC/ONK  NA   K()XKURSIK 

TOWARZYSTWA  PRZYJACIÓŁ  NAUK  W  POZNANIU 

Nagroda  pieniężna  wyznaczona  z  funduszu  1  p.  Bretkrajcza. 

TOM   I. 

(Z  mapa.) 


POZNAŃ. 

Z  DRUKARNI  J.  I.  KRASZEWSKIEGO  (DR.  W.  LEBIN'SKI,\ 

1887. 
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PRZEDMOWA. 


im 


Czerwcu  r.  1877  Poznańskie  Towarzysiwo 
Przyjaciół  Nauk  rozpisało  konkurs  na  dzieło: 
„Pi{c/^^  //-T  //cir/r  Shnoian  Zachodnio- Pół- 
nocfiych  miedzy  Elbą  a  granicami  dawm-j 
:'o/ski,  od  czasu  wysłąpicnia  ich  na  wido- 
wnią dziejową ,  aż  do  nłfa/y  polifyccncgo 
i  znamion  narodouych,^*  Towarzystwo  wyraziło  życze- 
nie, aby  przy  rozwiązaniu  tego  zadania  zwrócić  szczególny 
wzgbid  na:  1)  Związek  etnograficzny  między  pomienionemi 
plemionami  słowiań&kiemi,  a  ludnością  Polski  Piastowskićj, 
2j  Stan  kullurj'  tych  plemion.  3)  Zewnętrzny  przebieg 
lejowych  wypadków.  4)  Stosunek  między  temi  plemio- 
li,  a  Polską. 

Według  przytoczonego  zadania  wypadałoby  wziąć  pod 

n>?u  i  r<;  dzieje  ludów  słowiańskich  na  wschód  od  Elby  za- 

iłych.     Gdy  jednak  Elba  nigdy  nic  stanowiła  granicy 

etnograticznćj  Słowian,    którzy    osadami    swemi    pokrywali 
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cł^»nv    /\\Mt).       Trawa    U:,    pniucwi<;r;iu(:    w    praktyce 
lują  w  historyi  jedyny  areopag,  do  którego  odwołując 
y,  czekają  wyroku  z  postępem  cywiliaacyŁ    Ale  nim 
)wna  chwila  nadejdzie,   ludy  winne  zawczasu  ro/waźyć 
Awą  przeszłość,  sformułować  swe  prawa  historyczne. 

Tak  pojmując  zadanie  Towarzystwa,  powziąłem  przc- 
Iconanie,  Jte  opracowanie  podj<;tćj  kwestyi  powinno  być  wy- 
uerpującem  przedmiot,  opartem  na  mocnych  podstawach 
naukowych,  przedstawiającem  rzetelny  obraz  dziejów  Pól- 
iKicno-Zachodnićj  Słowiańszczyzny. 

W    poszukiwaniach    przygotowawczych    do  wykonania 

cLinia    konkursowego    korzystałem    ze    światła    uczonych 

ilowian  i  cudzoziemców,  ale  uwzgl«;dniając  ich  zdania,  wła- 

snem  kierować  się  będę  przekonaniem,   często  niezgodncm 

lunanymi  autor)'tetami.     Ażeby  jednak    czytelnik    latwićj 

i^  osądzić,    po  czyjćj  stronie  prawda    zostaje,    postaram 

Ic  W  wykładzie  mym  przytoczyć    różne    poglądy   bailaczy. 

uzupełniając   je    niewąlpliwemt    świadectwami.      Metoda   la 

bezwątpienia     najtrudniejsza,     bo    oprócz     pracy    fizycznćj 

i  ^o<Ików   materyalnych ,    wymaga   dużo  czasu    na   wyrozu- 

'  uie   nicjcdnćj   seciny   pisarzy,   tysięcy   dokumentów,   nie 

topografii,  wielkićj  baczności  wymagającćj.     Zaio 

zestawienie  zdań  rozmaitych  pisarzy,    wykaz   licznych    miej- 

'  wości,   oświetlonych  wiadomościami  z  pierwotnych  iródel 

1   mo^-)'  teraźniejszych  ludów  czerpanemi.  stawi  przed  oczy 

fiagą  prawdi;»  a  to  właśnie  jest  celem  niniejszej  pracy. 

Zamierzając  wziąć  pod  rozwagę  Swewów,   wypada  mi, 

w  nbcc  doniosłości  przedmiotu,  nietylko  powołać  na  świad- 

"^v    starożytnych    pisarzy,    lecz    i    uwzględnić    późniejsze 

opracowania,  w  klóre  szczególnie  jest  bogalą  literatura  nic- 
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miccka.  Sprzeczność  2dan  pisarzy,  zawUość  kwesty},  wre- 
szcie niedokładna  znajomość  starożytnych  współczesnego  im 
świata,  wymagają  baczności  przy  wykładzie  nazwisk  ludów. 
Dla  tego,  oprócz  ogóhiego  poglądu  na  Swewów,  wezmę 
pod  rozwagę  nazwę  każdego  ze  czterdziestu  kilku  ludów 
swcwskich,  postaram  się  określić  icłt  posady,  wyrozumieć 
ich  nazwy,  w  związku  z  topografią  miejscowości,  na  którćj 
bytowali  Praca  ma  musi  przybrać  charakter  badań  etno- 
graficznych, którym  całą  pierwszą  księgę  poświęcić  wypada. 
Zawiły  ten  przedmiot  postaram  się  wyłożyć  tak,  aby  każdy, 
mający  elementarne  pojęcie  o  dziejach  powszechnych,  mógł 
z  pracy  mćj  korzystad 

Dążąc  po  drogach  mało  utorowanych,  w  niektórych 
razach  prawie  nietkniętych,  szczególnie  w  wyrozumieniu 
posad  starożytnych  ludów,  nazw  miejscowych ,  granic  etno- 
graficznych, osiedlenia  ludów,  mogę  wiele  przeoczyć,  nawet 
zbłądzić,  krytyka  może  zrobić  zarzuty  w  szczegółach,  ale 
to »  co  w  ogóle  powiem  o  Swewach,  o  granicach  etnogra- 
ficznych Słowian  i  Niemców,  o  Słowianach  w  Germanii 
obalić  się  nie  da,  albowiem  przekonanie  me  czerpię  nie 
z  uprzedzenia,  ani  ze  słów  cudzych,  ale  z  wtarogodnych 
świadectw.  2  dokumentów ,  nazw  micjscowjxh ,  zabytków 
starożytnych,  topografii,  które  mocnićj  rapcw^niają  podstawy 
dzit!Jowe,  niż  wszelkie  hipotezy  erudytów*  przyzwyc2ajon)xh 
trzymać  się  pewnćj  rutyny  i  ślepćj  wiar)-  w  nieomylność 
autor}nctów.  Gdzie  nie  stanie  pomników  pisanych,  wezwę 
na  pomoc  obyczaje  prawne,  wyobrażenia  religijne*  urządzę* 
nia  społeczne,  zabytki  dawnego  życia  w  urządzeniu  gmin* 
sabudowaniu  osad.  podziale  pól*  a  gdy  i  to  się  wyczcrpiet 
jest  jeszcze  mowa  żyjących  ludów,   która  mimo  ich  wiedzy 
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prztchowaU  wskazówki  etnograficzne.  Dla  przykładu  wskaże 
aa  Kalisz,  nazw^  którego  emdyci  uważają  za  kclt)'cką 
J>rxc2  Słowian  przyjętą.  Nic  wierząc  temu  i  będąc  prze 
EOfianym.  źc  Słowianie  nad  Prosną  siedzieli  wcześniej,  niż 
*Lulemcus  w  r.  i6i  zapisał  nazwę  Kalisza,  zapytałem  na- 
SZĄ  mowę:  zkąd  się  wziął  Kalisz?  Mowa  odpowiada:  Ka- 
ocrzymat  nazwę  od  kaliska ,  miejscowości  podmokłćj. 
»gnistćj,  jakich  dużo  było  za  CŁasów  Piolemeusa,  a  znaj- 
się  i  teraz  niemało  na  porzeczu  Noteci  i  w  Prusach 
^lich,  gdzie  }est  kilkanaście  osad  z  nazwami:  Kaliska. 
^Kji!.s/any,  Kalisze  i  L  d.  Z  mowy  więc  dowiadujemy  się, 
ic  przed  Plolemeusem  nad  Prosną  bytował  ten  sam  lud, 
klór)*  zbudowawszy  nad  błotem  Kalisz,  pozostał  na  miejscu 
dotąd  Mogą  więc  być  pewni  Kaliszanie.  że  grodu, 
ich  przodkowie  nad  kaliskiem  zbudowali,  erudycya 
nic  wydrze  im  na  korzyść  Keltów  lub  Niemców.  Takich 
przykładów  można  znaleić  niezliczoną  ilość:  chodzi  tylko 
O  «vyrzcczenic  się  zacofanej  erudycyi  i  przejścia  na  drogę 
ikiwań  rac)'onalnych.  bez  wszelkich  //  prion  uprzedzeń. 

Stosownie  do  wskazanych  wyżij  założeń  i  uwzględnia- 
jąc programę  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk,  niniejszą  pracę 
W>l>at1a  T^odzieli/   w  następny  sposób: 

iv>i(4;a  i.  i.>adania  clnograficzne  Słowiańszczyzny  Pól- 
nocnoZachodnićj  w  starożytności- 

Księga  II,  Badania  etnograficzne  Słowiańszczyzny  Pół- 
nocno-Zachodni6j  w  wieki  średnie,  —  jćj  ustrój  społeczny 
kultura. 

Księga  UL  Dzieje  zewnętrzne  Słowian  międz)'  Renem 
a  dawną  i^olską. 
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Księga  IV.  Wynarodowienie  Słowian  w  Germanu  nuc- 
dzy  Renem  i  Odrą.     Szczątki  Serbów  Łużyckich. 

Dla  uzupełnienia  dziejów  Północno-Zachodnićj  Słowiań- 
szczyzny wypadałoby  dodać  dzieje  Pomorza  między  Odrą 
a  Wisłą,  lecz  dzieje  te  ledwo  dotknięte  przez  ojczystych 
pisarzy  i  przez  Niemców  niedokładnie  opracowane,  W}'ma- 
gają  usilnych  badań  z  dokumentów  obecnie  wydawanych, 
czego  rychło  dokonać  nie  można,  a  tymczasem  praca  ma 
przybiera  jui  obszerne  rozmiary,  przechodzące  za  kres  za- 
dania konkursowego.  Opuszczam  więc  na  teraz  dzieje  Po- 
morza, zamierzając  w  przyszłości,  jeśli  los  pozwoli,  opraco- 
wać je  i  w  osobnym  tomie  do  niniejszćj  pracy  dołączyć. 
Natomiast  do  kaźdćj  księgi  dziejów  Słowiańszczyzny  Pól- 
nocno-Zachodnićj  dodaję  stosowny  krajobraz. 

Na  wezwanie  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk  odezwą 
się  zapewno  ojczyści  pisarze  i  jeśli  nie  więcćj,  to  przynaj- 
mniej kilka  prac  oświeci  dzieje  Półnoaio-Zachodnićj  Sło- 
wiańszczyzny, które,  mówiąc  szczerze,  dotąd  odłogiem 
spoczywają.  A  tymczasem  bez  poznania  tych  dziejów,  usi- 
łowania terainiejs2)ch  badaczy  we  względzie  objaśnienia 
pierwotnego  ustroju  Polski ,  niemoźebne.  Poznanie  więc 
dziejów  naszych  pobratymców  zachodnich  stanowić  będzie 
przyczynek  do  dziejów  Polski  staroźytnćj.  a  wszelkie  na  tćj 
drodze  zdobycze  nauka  zawdzięczy  Towarzystwu  Przyjaciół 
Nauki  któremu  szczęść  Boże  po  wszystkie  wieki!... 

^^UTOR. 
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SŁOWIAŃSZCZYZNA  PÓŁNOCNO  -  ZACHODNIA 
od  I.  do  VI.  w.  po  Chr. 

DZIAŁ  I. 

Badania    etnograficzne. 

A    I  Strona 

Pojęcie  starożytnych  o  krajach  na  północ  od  Alpów  i  Dunaju  potoionych  .     .         i 

§    2. 
<>ermania  wetUug    wiadomości  starożytnych,   w  epoce  od  I,  do  VI.  w,  po  Chr.         3 
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Narotly  na  ziemiach  staro2ytnij  Germanii 8 
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KSIĘGA  I. 
Słowiańszczyzna  Północno- Zachodnia 

(od  I.  do  VI.  w.  po  Chr.) 


DZIAŁ  I. 

Badania  etnograficzne. 


§1- 

Pojęcie  starożytnych  o  krajach  na  północ  od  Alpów 

i  Dunaju  położonych. 

Od  czasu  filozofa  i  dziejopisa  Efora  (r.  340  przed  Chr.)  wcho- 
dziła w  użycie  systema  dzielenia  świata  na  cztery  części,  Qua- 
drifaria,  Quadripartitia,  zamieszkałe:  Indyja,  Etiopija,  Keltyka 
i  Skytyja.  Później  dopiero  świat  chrześciański  wystawił  swoją 
systeme  tńfariam,  tripartitiam,  triquadrani,  która  dzieliła  orbis 
na  Azyc,  Afrykę,  Europę,  gdzie  trzój  synowie  Noego  mieli  swe 
udziały,  z  potomstwem  rozrodzonem  w  rozmaite  ludy. ') 

Cywilizacya  gręckzi,  trzymając  się  maxym  dawnych  filozo- 
fów, tworzyła  najdziwaczniejsze  urojenia  o  świecie.  Wypływało 
to  z  braku  wiedzy,  do  nabycia  którśj  świat  starożytny  mało  spo- 
sobności dostarczał.  Czuli  to  starożytni  sami.  „Nie  wiemy,  mówił 
Poltbius  (r.  144  przed  Chr.),  ani  przestrzeni,  ani  tego  co  jest  mię- 
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C2«t9tt  dopiero  przekonano  sie,  że  w  -sąsiedztwie 
•  nad  Renem,  był  kraj  /.owiacy  iAo.  Germanij^-j,  a  w  tym 
»j       .       'y  ^if   ninogio   ludy,   iiupelnir;   przedtem   nie  znane,  źe 
(łavmio]5Zc*  wieki   Germani  przebyws^ty  Ken  osiedli  w  Beljfii, 
iAgowawszy  zlamtąd  Gallów,   ie  posady  Germanów  leżały  po 
Rcn<!m- 

§2. 

termania  według  wiadomości  starożytnych  w  epoce 
od  I.  do  VI.  w.  po  Chr. 

^io  ma  wątpliwości,    żo   nazwa  Germanii   na  parę   wieków 
• — '    *hT,   >\nadoma   była   Rzymianom,')   ale   rozpowszechnion»3 
iJopiero  od  czasu  wypraw  J.  Ce/ara  w  Gallii.    Granic  (ior- 
H  nikł  wtedy  jeszcze  nie  wiedział.     Tylko  ze  słów  Cezara, 
iwiiLsowo  wyrzeczonych,  wypada  wnioskować^  2e  od  Gallów  idąc 
CU  łowi,  granice    Germanii  dotykały  lasów   Hercyńskich, 

}.   i^..'i   v/>'-    :-■  lasu,  ciągnących  sie  od  źródeł  Dunaju,  a  u  Ce- 
ira  ,.od  r.  A*,**  w  kierunku  Dunaju  aż  do  Daków  i   Anar- 

>w,  f>otem  Kwnicały  w  lewo  (ku  północy),  zachwytujac  posady 
^ieiu  ludów,  między  którymi  żadnego  germańskiego  nie  było.  -) 
l'omiroo  to  w  kilkadziesiąt  lat  póiniej  Diodor  Sycylijski  (roku  6 
>rzi?d  (Thr.)  powtarzał  dawno  wkorzenione  baśnie,  te  na  prawym 
jrzegu  Renu  leżała  Keltyka,  którój  granice  przez  las  Hercyński 
^^iagneły  się  aż  do  Skytyi,")  a  Dyonizy  halikamaski  (r.  3  po  Chr.) 
liemal  nawet,  że  ćwierć  Europy  zajmowała  Keltyka,  środek 
Ciórój  pr/errynał  Ren,  kraje  zaś  położone  z  tej  strony  rzeki,  które 
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>«  nie  wie  gfdzieby  były  ijranice  Skytyi  i  Siinnacyi.**}    I.e* 
I^  •-'  doradził  Solinus,  naznaczywszy  początek  Germanii  u  gór 

Rifopkich  \  posunąwszy  ja  aż  do  Skandynawii,  która  miała  być 
Ił  74  z  wysp  germańskich.'*')  Cokolwiek  później  Tacyt  (r.  ()7) 

<  Fiiy  od  Galii  Renem,  od  Rezii  (Rethii)  i  Pannonii 

•  -  .   ^-.-.u.jcm.  a  od  Sarmatów  i  Daków  strachem,  i  górami. 

>^^  granice    tiennanii,    według  Tacyta,    ciągnęły   się   aż  do 
Ociranu,   dalekich  zatok   morskich  i   wysp  w  niezmierzone  prze- 

Takim  sposobem  aż  do  końca  I.  wieku  granice  Germanii  od 
WMrhodu  przez  nikogo  ściśle  oznaczone  nie  były,  a  tern  bardziej 
nikt  Wisły  za  granicę  Germanii  nie  przyjmował.  Dopiero  w  II.  w. 
Marinus  z  Tym,  robiąc  wyciągi  z  Possidoniusa  i  innych  dawnych 

rafów,  a  potem   Ptolemeus   Peluziota  (r.  161)  przyswoiwszy 
i:-  '    ly  Marinusa»  poczęli  długościami  i  szerokościami  geo- 

gi«..^. .......  przestrzenie  wymierzać,'*)  a  przyjąwszy  Wisło  za  punkt 

oparcia  się,   zrobili  ją  niejako  g^ranicą   miedzy  Sarmacyą  a  Ger- 

t,  co  naśladowcy  Ptolemeusa  parę  wieków  powtarzali;  Aga- 
temcraa  '■)  (r  a  10)  i  Markian  Ilerakleota  **)  (r.  400).  Wyrosła  nie- 
■  Germania  Magna  od  Renu  do  Wisły,  z  czego 
.^«...'j  r  ....,v;/,iono  powód  do  twierdzenia,  jakoby  ziemie  wcho- 
rtrącf  do  ^k^adu  Germanii  Ptolemeusa,  były  odwieczną  ojczyzną 


Ciodne  uwagi,    iż   nikt  z  historyków  rzymskich    nie  poszedł 

»  Pi'  '  -^t^m.     Niektórzy  z  nich    trzymali   się  wiadomości  ze- 

'•■^'^  •/.  Cezara.    Tacyta,    inni  woleli  powtarzać  przestarza- 

•  isów.     Tak    Plularch    twierdził   (r.    107),   że   Kimbry 

■|     i.M  :.    VIII.  c,    15.     Paucbiiim.i  ^cylhi.i  gigniŁ.  inopia  fiiiticuiii:  paucii  eon* 
itlł  Gefuwni^  tiklc  lY.  c.   26.     Ego  mcerUm  in  hac  Icrrarum  parte  mensa* 

"j    C.  Jolii  Solini.    PolyhistotU  u.  XXnt. 

^'f    r ji n    '..;i  iitiiii  c,  35-46. 

*^i     T-..ivwcl.   (jći.gi-.  du  tnoycn  Łgc,  T.  I.    Prolc^jincnts  230,  231,  2}2,  sir.  XV. 
*•^     A^' iihcmcrus.    Compcntlium  Ocogrjphiac,  1.  U,  c.  IV. 
•*)     M4fcj;nii  IfctucUcoMs      Pcriplus,   I.  U.    c.  31,  38.     W  Geographł  Giacci 
*,  lmI.  Pxtbits   i85i,  p.  554— SS7- 
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i  Teutoni  zwani  byli  Kelto-Skytami,  *'')  Pauzanias  (r.  174') 
manów  także  Keltami  nazywał/")  Julius  (r.  218)  Gallie  nazywał 
Galacya.  a  Germanię  Keltyką, '")  Dio  Kassius  (r.  229)  mniemał, 
źe  wszystkie  ludy  w  Gcrmsmii  zwały  się  Keltami,  że  Ariowist 
dowodził  Keltami,  a  jednak  wiedział,  źe  Marek  Aurelius,  od- 
bywszy wojnę  z  Markomanami  i  Kwadami  (165 — 168),  przyjął 
tytuł:  germanicus,  z  tej  przyczyny,  że  Germanami  słynęły  ludy 
w  głębi  kraju  (za  Dunajem)  zamieszkałe.  '**) 

Wieki  całe  upływały  w  zatargacłi  Rzymian  z  ludami  Ger- 
manii, a  jednak  tego  było  za  mało  dla  dokładniejszego  poznania 
sąsiedniego  kraju.  A  jeAli  prawda,  że  Aelicus  '•*)  (około  r.  500) 
był  w  zatoce  Odry,  na  wyspach  Yiarce  i  Brindino  (Uznoim 
i  Wolin)  i  nie  zważając  na  to  prawił  o  przynależności  do  Ger- 
manii Grifonów  i  Turków,  posuwając  granicę  jój  gdzieś  ai  pod 
Ural,  to  czegóż  można  się  spodziewać  od  ninićj  bywałych  bajarzy? 

Gdy  wreszcie  po  upadku  państwa  rzymskiego,  Germania  ob- 
cięta od  zachodu  przez  Franków,  a  ze  wschodu  zajęta  przez  ludy 
słowiańskie  aż  do  Harcu,  znalazła  się  zaciśniętą  między  doIn>Tn 
Renem  i  morzem,  Albateni  (r.  880),  naśladując  Ptolemeusa,  na 
swój  mapie  oznaczył  Germanię  wielka,  *^^)  chociaż  wiadomo,  że 
w  tym  czasie  wcale  wielką  nie  była. 

Oznajomiony  dokładnie  z  położeniem  ludów  środkowej  Ku- 
ropy  w  VIir.  i  IX.  w.  sekretarz  Karola  W.  Eginhard  zapisał,  że 
w  Germanii  był  lud  słowiański  Welety,"')  czem  jasno  dał  do  poję- 
cia, że  wtedy  nazwa  Germanii  nie  należała  wyłącznie  do  Niemców, 
a  służyła  za  nazwę  geograficzną  dla  krajów  na  zachód  od  Renu 


>»)    Plularch  in  Marco,  g   |8. 

>»)    Fausaiiias,  I.  L  c.  IX. 

>^    Julius  in  ConsUn.  inip,  lautl.  oraŁ.,  I,,  \i    53^  Oz,  66. 

»")  Dio  Cassius.  Historia  Romana,  1.  38  c.  ^ą,  39  c.  41),  53  c.  ii.  \.  3^  v, 
ao,  25.  55  c.  8.  23,  56  c.  18.  23,  24.  57  c.  3»  5. 

**•)  ■Według  WulUc  podróAoHal  AeUcus  w  rV.  w.,  aic  LcIcm'cI  tlokUdoic 
wiłkajiol.  Ze  jego  Ko^niogrAliu  jest  daleUo  póżnicjs^n.     Rpilogut:,  43. 

**>)     Lekwct.    Eiiilogue.  65. 

•')    Nalio  ScldYoium  in  licrmaztia  Yelcfcibi.    Eginhard  i,  a.  781.). 


loloiiych.    lak  samo  w  XI.  w.  Adam  BrcmeAskl  twierdził,  źe 
StowiaAMCzyzna  jest  najwainiejs/a  prowincya  Germanii,'-")  a  za- 

[  teiii  i  w  XL  w.  naicwa  Germanii  by!a  takie  iSbiorow^j,  etnogra- 
ficzna. Póinićj  dopiero  zaćmiły  się  pojęcia  geografów,  gdy  na- 
czytawszy 5*17  w  geografii  Ptolemcusa  o  Germanii  Wielkiej  inięd/y 
Rencni  a  WisJa,  nie  wied/ieli  co  zrobić  z  ta  li  e  r  m  a  u  i  a  Ma- 
g  n  a«  Otói  na  mapach  norymbergskich  i  XV.  w  ,  obok  Germanii 
tni^zy  Rrnem  a  Elbą,  sadowiono  jeszcze  i  Gtirmania  Ma- 
lina nad  Odra  i  Wisła,  a  Polonię  na  wschód  od  Wisły  wy- 
pcHnięltK*')  Na  mapie  zaś  Bernarda  Sylwani  r,  151 1  Magna 
Germania  umiesifczona  na  Pomorzu  do  Wisły.-*) 

T»k  pojmowano  geografie  i  uczono  jej  w  XVI.  wieku.  Krze- 
wł^CD  się  udiąd  fałszywe  pojęcia  znajdywały  licznych  zwolenni- 
ków, którzy  radzi  byli  nazwy  Germanów  i  Niemców  za  identyczne 
%rwa2ać.  Pod  wpływem  takiego  u^iposobienia  cesarz  Maksymi- 
lian L  (r.  1403 — 1519)  mianował  się  królem  Germanii,  a  chociaż 
tytuł  tcm  nic  utrzymał  się,  miano  Germanów  podobało  się  Niera- 

I  oosn^  lak  ie  obecnie  nazwa  Germanii,   zamiast  Niemiec,  wchodzi 
'  ne  użycie.'-^)     My  id^c  za  świadectwem  starożytnych 
4.  j -ó^nicjs/ych  naocznych  .świadków  lego,  co  się  w  Euro- 

pa o  w  epoce  VIII. —  IX.  w.,   Eginharda  i  Adama  Bremeń- 

I  9kiegT2  twiordzimy:  i)  ża  nazwa  Germanii  była  zbiorowa  tak  samo, 

[jak  nazwy:  Skytyi,  Keltyki»  Kelto-Skytyi,    t.  j,  po  prostu  nazw^ 
gieograficzn^.    x)  Wisła  nigdy  nie  stanowiła  granicy  między  Ger- 
'  ^'rmacyą.***) 

sHtui  jmplisjima  Gcnnaniac   provincia,   a  YinulU    inculitiu,   c]ui 
'  i«Ii«n    '■  ',)li.     l>vck'S  nujur   cssc    fcrlur  quam  nu&tru  SAKOuia.   [irac^crtiiii 

mUin  et  «Qt,  ijul  trans  Odatam  *unt  Pulonos,  quia  ncc  bubUu.  oce  lingua  tlU- 
«7c^<jt»Ł,  in  partem  wljeccrU  Slav4niac.     Ad,  Urcm,  II.   to. 

*•)    GCTiuuiłia  Opctc  WolK^niut  cl  FUuilcuvurf,  I4Q3.    Norimbcrgac. 

'     -uU  iHolcniAci  univet!»alis  rcfgrm^U,  cum  aiUtitionc  locorunii  qune  a  rc> 
[rccrtH*^  :'i  łunl,  w   Lelewela  Allis  Oćo^Liphisjuc  Uu  nauycu  ige. 

amy»lu   liochodci  do  tego.   2e  nicktórry  historycy  poUcy  znaj- 
Kłi  tutki  (sainiaM  nicinicckil. 

lA  cuft6w  Tacyta  nic  i-nala  Sanuacyn  intiycli  granic  od  Gciuuuii  jaU 
■jrniis^    T.._jj<tL,   pfJCtto  Wisła    ])t<cd£icl»ć  jeilnćj    nic    niogla   ml  drugiej.     TacJcuu 
^U    U<icJa,  wyd.  pcunnAskie  r.  1843.    T.  I.,  li. 
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Narody  na  ziemiach  starożytnej  Germanii. 

Nazwisko  Germanii  jako  ogólne  dla  wszystkich  bytujących 
w  niej  ludów,  po  raz  pierwsEy  spotykamy  w  pismach  J.  Cezara, 
ale  zkądby  wzięło  początek,  tego  Cezar  nie  obja&nil. 

Strabo  zastanawiając  sie  nad  pochodzeniem  Germanów,  za- 
uważał, li.  mieszkańcy  prawego  brzegu  Renu  chociaż  różnili  sie 
nieco  od  mieszkańców  lewego  brzegu,  których  on  Keltami  na- 
zywa, byli  jednak  postawą,  obyczajem  i  sposobem  życia  podobni 
do  siebie.  Z  tego  powodu  Rzymianie,  jak  twierdzi  Strabo,  spra- 
wiedliwie dali  im  nazwisko  pokrewnych,  ponieważ  krewny  w  mo- 
wie rzymskiej  jest  germanu  s.  ^)  Tacyt  inaczej  rzecz  te  rozu- 
miał. Według  niego  nazwa  Germanii  była  nazwą  przybraną 
przez  tych,  którzy  przebywszy  Ren,  Gallów  wypędzili  i  Germa- 
nami przezwani  zostali.  Jest  to,  powiada  Tacyt,  nazwa  narodowa 
(nationis),  a  nie  ludowa  (gentis),  wchodząca  w  użycie  powoli.*) 
Tym  sposobem  Tacyt  zaprzeczył  wiarogodność  etymologii  Stra- 
bona  co  do  wyrazu  Germania,  rzuciwszy  przez  to  wąt|}liwość  po- 
chodzenia tśj  nazwy,  wątpliwość,  której  dotąd  uczeni  rozstrzynąć 
nie  zdołali.  Postaramy  się  objaśnić  rzecz  tę  niż^j,  a  tymczasem 
poznajomimy  się  z  ludami  w  Germanii  zamieszkałymi. 

Jeszcze  J.  Cezar  zauważał,  że  w  Germanii  ludność  była  dwo- 
jakiego rodzaju:  Swewy  zajmujący  południową  i  wschodnią  część 
Germanii  i  nie-Swewy,  różnych  nazwisk  ludy,  kupiące  się  nad 
dolnym  Renem  i  na  pomorzu  północnem.  Wyprawy  Rzymian 
w  głąb  Germanii  r.  12  przed  Chr.  i  5  po  Chr.  odkryły  mnogo 
nieznanych    przedtem    ludów,    aż   do  Elby    rozsiadłych.    Strabo, 


1)    Geograpb.  Ylt.  I.  1.    (rcmiaui  enim  Roniiinorum  lingua  genuini  dicuutur. 

')  Cetcrum  Gcrmaiiiai:  Yocdbulum  rcccns  et  nupcr  atlditum;  <|Uoniam  t^ui 
primi  Rbenum  iransł»Tcsi.i  Oallob  cxpulerint.  ac  nunc  Tunj^ri,  tunc  Gcrtn.ini  vo« 
cati  smt:  iu  uiUionU  nomen,  non  ^enlis  cvaluissc  puulalini.  ul  uaines,  pńinuni  a  viclorc 
ob  nietunit  inox  a  »c  ipsis  invcnlo  nominc,  G  c  r  m  a  n  i  vr>cAtentur.    Gcrm.  2. 
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ptjJo.    PHntus,   a  nareszcie  Tacyt  liczbę  ludów  pomnożyli,  bacząc 
rńinioD  Swewów  od  nie-Swewów.   których  my  odtąd  Teuto- 
nazywać  bed/iemy. 

Ludy  teulońskie  niespokojne  w  samym  zarodku,  usposo- 
'O*?  do  włóczęgi  i  rozboju,  nie  tylko  stanowiska,  ale  i  nazwy 
rie  c/esto  zmieniały.  W  przedcłirystusowe  czasy  wiadomi 
byH:  Ulńi,  Sikambry,  Usipety.  Tenchtery,  Menapii,  Kondnisi, 
Herudy,  5>eduM].  Kimbry,  Teutoni,  Batawy,  Gambriwi,  Chatuarii, 
ThAiy,  ("heruski,  Cliauki,  Frisy,  Fosy  **)  i  t.  d.  Póiinił^j  nieco  w  r.  5 
JM  I  Cbr.  jto/nano  Kaninefatów,  Attuarów,  Brukterów,  Longobar- 
dłiw,  ')  dl* wiedziano  się,  2e  Kimbry  i  Teutoni  mieszkali  przy  za- 
toce Kodanu5.  ^) 

Przybywające  ze  Skandynawii  łiordy  teutońskie  siedliły  się 
r  jach  morskich,  przy  ujściacłt  rzek :  Renu,  Rmsu,  Wezery 

jjdy  ich  głód,    nędza,    wylew  morza^  lub  inna  niedola 
i>u.>>zczały  się  dalej  w  głąb  Germanii,  napierając  innych 
rodaków   do  dalszego  wędrowania  i  wdzierania    się  za    Ren,   do 
(rallilf  gdzie  urodzajna  rola  i  dostatek  od  dawna  już  nęciły  ku  so- 
M-dniałe  północne  ludy.    Ponawiane  przez  Rzymian  w  1.  w. 
V  y  z  Ciallii  w  gl^b  Germanii,  spychały  teutońskie  ludy  na 
.  -.1  morskie,  gdzie  wśród  moczarów  i  wylewów  wód  nędzny 

#ywot  wic^*  musieli.^) 

W  przepierania  się  i  mieszaniu  plemion  teutoAskich,  jedne 
2  nich  traciły  nazwiska,  inne  wzmógiszy  się  zyskiwały  rozgłos, 
dawne  j<?dnak  tradycye  przechowywały  pamięć:  wspólnego  ich  po- 
cbod/eniA,  a  obyczaj  i  mowa  zbliżając  ku  sobie,  nie  przeszkadzały 
do  łączenia  $ic  w  większe  związki.  W  drugiej  połowie  I,  w.  do- 
wicdiJel)  się  Plinius  i  Tacyt,  źe  plemiona  teutońskie  dzieliły  się 


•)     PtK*el    lyclł    luJiSw    sapUuU   J.  Ccs:kr.   tle    bcUo    Gallico,    Slr-ilło    Gcogr, 
VII.  t..  Hw^iUft  Ad  Augu>tuiH  oda  X[V. 

*)     Vt:I]cjuft  Putcrculus.    Historia  Kotnaiiu   II..   IL15.  I06. 
H     Pomponiiu  Melo.    De  situ  orbis  III..  3. 
')     Plinioi.    Hist.  NaL  XVI.  c  I. 
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tm  trzy  grupy:  Ingewociów  na  północy,  Istewooów  nad  Renem 
i  Hermionów  środkowych.';  Plinios  doda!  do  nich  jeszcze  Win- 
dilów  i  Peucinów  z  Bastamami,  lecz  Tacyt  chociaż  uważał  dwa 
ostatnie  plemiona  za  pokrewne  z  Teutoaami,  oddzieli  ich  jednak, 
jako  coś  osobnegco.  bo  t  rzeczywiście  WandaJe  naieszkając  z  pra- 
wej strony  Wisł}',  gdzieś  ku  północy  nad  I>źwin4, ")  a  Peuciny 
z  Bastamami  przy  ujściu  i  na  wyspach  Istry  (Dunaju)  jeśli  i  byli 
niegdyś  wspóbiego  pochodzenia  i  Teutooanń.  nie  mogli  już  za 
czasów  Ptiniusa  i  Tacyta  być  bratni  za  jedno  z  tymi,  których  rud 
gnieździł  się  między  Renem  i  ujściem  Laby. 

Z  dwóch  ostatnich  plemion  Wandale,  jak  podanie  niesie,  po- 
chodzili równie  jak  i  Teutoni  ze  Skandynawi,  *)  lecz  oderwawszy 
sie  od  ogólnej  rodziny,  n^y  jul  z  ni^  w  związek  nie  weszlL 
Różnemi  losy  miotani  po  świecie  Wandale,  zmięszawszy  się  z  m- 
nemi  narodowościami,  po  czterech  wiekach  awanturniczego  wa- 
łęsania sie  po  Europie,  pnez  Gallie  i  Hiszpanie,  w  liczbie  20,000 
przenieśli  się  do  Afryki,  gdzie  byt  ich  ostatecznie  rozwiązał  sic- 
Peucłni  z  Bastamami  utonęli  wśród  gotski^  rawieruchy  nad  Du- 
najem w  ni.  i  IV.  w.  Przesławni  Goty.  którzy  wedłt^  własnych 
podań  mieli  takie  wyjśc^  ze  Skandynawii,  lej  oficyny  ludów  (offi- 
cina  gentium\  w  II.  i  IIL  w.  tfdzieś  daleko  po  północno-wscho- 
dnich szlalcarh  krążyli,    nitn  t".o  ujść'   Dniepru,    a    ztąd  do  Dunaju 


^  Tacyt  V  opUik  OcrnuntI,  ffo«4&  3.  poatatlii:  Celebr oat  carmmUMU  acti- 
ątos,  ifttod  tunim  acnid  ilkis  memorue  et  mwittKw  gnuft  csL  TMUaacm  dram  tcm 
cdłtiuD,  et  iliam  UaimaiB,  ortł^iDem  g«olU  caiMttiuff«K|ur.  Mwao  trts  iilio»  »sai- 
gnant,  e  tjuonim  DurtUAibus  ^miimi  tH-Tnau  lii4;aerotMrs,  mcklii  Hcciriioncs.  caetrn 
TslaeTonet  vocenhiT.  IHiiilus  poilcicUw&fy  loJy  Germanii  na  $  ras,,  w  tca  iposóh 
ich  obbayl:  i)  WindiU:  ijuuraa  pais  Bur^unduncs.  YaHiu.  Cuiai*  GattoocŁ. 
2)  lojfaoonc* :  4uorutti  park  Cimbci*  Tm'  '''"  ^cntcrs.     5  ^o* 

tern  Rheso^  lstic\oocs;  ł(nurvm  isurs  On:  4^  Mfi!  '  I.r- 

Tn-  "jm  Svevi.  Hcnnundi  i^c. 

li  i'b.   IV.  c.   28.     ł*^p  C" 

Tacyt  popnwd,  oJrólwa^c  Sw««0«  ml   rcmouo-'^ 

*)  Spruner  (Alias)  umtc&ctt  AVaor1»l»iw  Da  »*Lt,.'i  łVisi^  w  Łr«KM.h  K»;- 
tnyAski  koto  jesion  frjpos     EHe  Ł-yt{ier. 

^  O  w^lwiid  pti<bod4ciiia  WandaiAw  c  Tcoioicuai  tt|>cww»f  Tacyt,  Grr- 
nuatt  3. 
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doo^gDęlL  W  każdym  razie  Goty  do  Teutonów  zamiesekułych 
w  Germanii  nie  należeli,  siedzib  w  Germanii  nigdy  nie  mieli, 
a  satem  dla  dziejów  Słowian  w  Germanii  żadnego  interesu  nie 
przedsuwiają. 

Takim  sposobem  triy  tylko  teutoAskie  związki  w  Germanii 
<na^ywały  się:  Istewoni,  Ingewoni  i  Ilermiony.  a  nazywani  byli 
Germanami  dla  lego,  że  siedzieli  w  Germanii,  podobnie  jak  Swewy, 
którzy  także  słynfli  Germanami,    dla  tego,   że  w  Germanii  mie- 
ili.     Nawet  Skyty.  według  Solina,  zwali  się  Germanami  i  po 
Ul,  jak  on  mniemał,  że  w  Germanii  mieszkali.  **) 
Szybko  dokonywały    się  zmiany  w  Germanii,  gdy  już  w  II. 
w#  nie  słychać  wiccśj  o  trzech  wzmiankowanych  plemionach  teu- 
tiiAskicb,  ani  też  o  wielu  drobnych  ludach  przez  Tacyta  liczonych. 
^^   /.omiast  zjawiają  sie  Saksoni,  o  których  Ptolemeus  wiedział,  że 
mieszkali  na  pobrzeżach   morskich  obok  Chauków  do  r.  Chalusy 
(Kałuiy).  '*)    byli  to  wychodźcy  ze  Skandynawii,  piraci  siedlacy 
się  na  cudzych  ziemiach,  wzmacniani  przypływem  nowych  towa- 
r/yszy,  rodaków  ze  Skandynawii-     Pierwotnie  dali  sie  dostrzedz 
w  IL  w.   przy  ujściu  Łaby,    w  teraźniejszej   Holsztynii    i  na  wy- 
eh  przy  ujściu  t^*j  rzeki,    zkąd  niebawem  po  brzegu  morskim 
do  ujAć  Renu    rozsypali  się,    biorąc    przewagę    nad  Chaukami 
i  są&icdniemi    plemionami.     W  krótkim  czasie   nazwa  Saksonów 
stajo  się  ogólna  dla  drobnych  ludów  północnej  Germanii  między 
uj^iem  Laby  t  dolnym  Renem,   podobnie  jak  nazwa  Alemanów, 
ych    r,  213.    poczyna    pokrywać   sobę    nazwy    plemion  od 
-  __.vego  Renu    do  Wezery    zamieszkałych.     Wreszcie  w  po- 
łowic III-  Wicku    wynurzają   się  na  świat  Franki,   jako  związek 


"^     H^nc  <G«rmanła)  Ini;aevones  tenunt,  4  4ttihus  primis  post  Scyiho*  nomen 
it.     Sohn  XXItr.     Tumie  Solin  objoinU.  £c  Germanija  cią^ncb 

**)     S»  nupjc  Plolcmeasa,    według  ItotUksu  WidiruskicRO    ^Saiono"    umic- 

.  ..<.   .,.  i-i...   łirccgu  I-aby  ot\  j6j  ujścia  Mo  r.  ChaliL«y,  wpAilajncćj  prostopa<!lc 

,ij.    Zj,jinawati    niby    tijclKulni^    połowę    lcnżnicj&<ćj    Hola/iytm 

ct-Tiin    t  '      Ale   w    kodeksie    z  Athos  —  tego    nic    widaC'.     I-angloi» 

IX.  ('  ><j  niiij  w  opisie  Swcwów. 
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różnych  ludów,  '')  pierwotnie  w  środku  Germanii,  inii;dzy  Sakso- 
nami  i  Alemanami ;  '■')  pod  Moguncyą  pobici  przez  Aureliana  około 
roku  269 J*)  —  Było  to  pierwsze  spotkanie  sie  Rzymian  z  Fran- 
kami.'=^) 

Nowe  te  trzy  związki  teutońskicłi  ludów  w  III.  i  IV,  wieku 
probuja  sił  swoich  do  napadu  na  Gallic,  zmawiają  sie  z  sasied- 
niemi  swewskiemi  plemionami  do  wspólnego  działania  przeciw 
Rzymianom,  lecz  doświadczywszy  przewagi  oręża  rzymskiego, 
musiały  pozostać  w  dawnych  stanowiskach.  Saksoni  jeszcze 
w  IV.  w,  wśród  błot  i  moczarów  na  brzegach  morskich  mieszkali 
i  w  tych  siedzibach  przez  imperatora  Walentyniana,  na  samej  gra- 
nicy Franków  pobici  zostali.  '*^) 

Tymczasem  córa/  nowe  tłumy  zgłodniałych  wychodźców  ze 
Skandynawii,  osiadając  na  brzegach  morskich  między  ujściem 
Laby  i  Renem,  zasilały  Saksonów.  o  czem  starożytni  dokładnie 
wiedzieli.  Tak  Ammian  Marcelin  generał  rzymski  nad  Renem, 
świadczy,  że  Saksoni  przebywszy  przeszkody  Oceanu,  napadli  na 
granice  rzymskie  '"^j  (r.  379).  W  tymże  czasie  Longoł:)ardy  pod 
wodza  Ibora  i  Ajona,  z  matk^  Gambar^,  uchodząc  ze  Skandy- 
nawii od  głodu,  do  Germanii  przybyli  '*)  (n  379), 


**)  PopuU  Geniunikie  Cherusconim  cis  Yisiiryim  rcliijuiac,  CiłUi,  Alluaiii, 
Sicambri,  Clwmayi,  Bructcri  in  nomen  I*rancicvitn  Uansicrc  (ul  vel  ex  labula  Pculin- 
^criana,  Tcudosii  inipcr.  iievo  compo^ita,  liquit)  Kckhardt.  De  rebus  Frauciae  Oricti- 
talii.  T.  1.  I.  II.  p.   16. 

**)  tnter  Saxoncs  et  AUmaons  gcns  non  tam  Inlai  quiini  vaH<la«  npud  histo- 
ricos  Germania  nunc  vcro  Francia  vocutur  Sw.  Hieronim  (r.  367)  in  vita  Sancti 
lliUrionis.  Opcm.   T.  I.  p.  241. 

>*)  Za  imperatora  ClaacUu§a  (268—370),  kiedy  Aurelian  byl  jeszcKc  trybunem 
wojskowym.     Ma.  Yopiscus  in  Aureliano  YH. 

^^)     W  ubjaśnieninc]!  do  FI.  Ynpiska  cd.  Nisard*a  pag.  7^2. 

'")  Yalcntinianus  Sasones  genlem  in  Occani  lilloribus  et  paliidibus  inviis  sitam. 
virtu(e  atquc  agilitatc  Icrribilcm,  in  ipsis  Francorum  tinibus  oppiesil.  Urnsius  ff  417.) 
Advcrau5  Paganos  liiatoriarum  lib.  VII.  p.  $21  cdycyi  r.  1536. 

*^)  ErupU....  SaxaDum  muUitudo.  cl  occani  diOicultat-ibus  pcrmcaii.^.  Am. 
Matc.  1.  18.  c.  5. 

*')  Prosper  A^uilanus  (•}•  455)  Chrunicon  tntegrum...  in  Opora,  pars  II.  FxwcJ 
Diakon.  Iliiśt,  Longobardoruro  I.   i.  h. 
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Zniknięcie  w  II.  i  III.  w.  dawniejszych  ludów  teutońskich, 
powstawanie  nowych  /wi^/ków  w  Germanii,  a  przez  to  zjawienie 
»lc  nojKtr  ludów,  których  nie  znano  przedtem,  poplątały  wiado- 
moicS  starożytnych  historyków  tak,  że  nie  łatwo  pojąć  kogo  do 
iT  zaliczali.  Wedłuy  świadectwa  J.  Kapitolinusa,  w  liczbie 

.    ^iore  się  przeciw  Rzymowi  zmawiały,  ir.  315)  byli:    Na- 
tit    H^mnundury,    Kwady.   Swewy,    Sarmaci,    Latringi,  Bury, 
a  w  u'alkach  t  Markomanami  i  Germanami    wielu  sławnych  wo- 
diów  połtygla*")    Cokolwiek  póiniej   Flawius  Wopiskus  podaje,  te 
|]  tryumfalnego    wjazdu   Aureliana    do    Rzymu,    ciągniono 

^-  •^ow,  Swewów,  Franków,  Germanów.  **')  Według  niego 
*i>obas  wypędziwszy  z  Gallii  Germanów  (Alemanów)  cała  Ger- 
lic  sawojowa),  a  tyran  Proklus  pobił  Alemanów,  „których 
tl  do  tego  czasu  Germanami  nazywano."-*)  Po- 
»bnież  św.  Hieronim  mówi  o  Frankach,  le  niegdyś  u  hi- 
itoryków  słynęli  Germanami,  a  teraz  (r.  .^67) 
Frankami  się  zowią.  *-)  Jeżeli  więc  obok  Germanów  wy- 
ncuno  inne  siedzące  w  Germanii  ludy,  a  obok  Swewów  wzmian- 
kowano ludy,  które  pod  ogólną  nazwą  Swewów  słynęły,  wtedy 
l.sno,  le  historycy  nie  wiedzieli  dokładnie  etnograficznych  sto- 
jnków  w  (rermanii,  a  tern  bardziej  dalecy  byli  od  uznawania 
lermanami  jednych  tylko  Teutonów.  Co  wiccój,  z  przytoczonych 
świadectw,  okazuje  się,  że  Franków,  Saksonów  i  Alemanów  nie 
brano  za  jedno  z  Germanami.  Potwierdza  to,  oprócz  przytoczo- 
nych. Jeszcze  szereg  pisarzy  IV.  i  V.  w.    Tak  Euzebias'")  (r.  313), 


<*)     CapiŁolinai  in  Antonino  XXI..  XXII.  3. 

■•J    FI.  Vopi»cttt  in  Aureliano  XXXni. 

■^M     n»id,  in  Fłoho  XItI.,  XIV,,  XV.;  in  Proculo  Xni.;  Atcrnannos  qui  tunC 
^fK>.^c   <T«-rTr!Ani  dłcchAntur. 

n.I  hittonco>(  Cicrmania,  nunc  vcro  Krniicia  vi)calur.  in  vita  S.  Hilarionis 

fc  Kntni    Koterl1am^ki    tji\iw.iial,    xc  w  lyni  raiic    wypada    ro/.utnicć 

I).  pótnocfl*  cit^^  i«f3iilnicj»ićj  B»M-«ryi.  u  my  ilcMlumy  tłU  tcgn,  że  um 

icmn  X>u»j6ców  r.  530,  Franki  panowaU. 

**r     Wrdloc  Ko/cł>iu«;i:  Geimunorum  iiutcm  gcntes^  et  accoloe  sunt  qninr|iie: 

I      *        i  UMi.lunii  (•),  Ciiaili  (Quatli  -  Slnwaki),  Banlilip).  Ermgniluli 

Chriinuon    vul      I.,    fiajj.    13,     189*    a  w   lirjLbłć  72  lu<]i>w. 
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Aureli  Wiktor  (358),-*)  Eutropius  (364),*'*)  Ammian  Marcelin 
(37g)i'"''J  Orozius  (417),'-')  Zosim  (430),''^'*}  nazwiska  Saksonów,  Ale- 
manów  i  Franków  używają  oddzielnie  od  Germanów,  o  których 
najczęściej  milczą,  jakby  nazwa  ta  szła  w  zapomnienie. 

Streszczając  co  powiedziano  wytój  widzimy,  że  miano  Ger- 
manów podniesione  przez  J.  Cezara,  powtarzane  przez  geografów 
i  dziejopisów  L  w.  po  Chr.,  zastosowane  nawet  przez  wielu  do 
wszystkich  w  Germanii  bytujących  ludów,  bez  uwzględnienia  ró* 
żnicy  ich  etnograficznój,  miano  to  nie  zdołano  ostatecznie  ur<^u- 
lować.  Pozostało  więc  pytanie:  jakie  lady  pod  nazwą  Germanów 
rozumieć  wypada?  Odpowiedź  na  to  dawno  już  próbowali  dać 
Strabo  i  Tacyt,  lecz  wręcz  sprzeczną,  bo  gdy  pierwszy  upatrywał 
w  tej  nazwie  pokrewność  ludów,  braterstwo,  ostatni  widział  w  niej 
ogólną  nazwę  orężnych  tłumów  przez  Ren  do  Galii  wdzierających 
się.  Dwa  te  sprzeczne  pojęcia  uczeni  od  dawna  próbowali  wy- 
rozumieć i  po  swojemu  wytłómaczyó.  Jeszcze  w  XVII.  w.  Cel- 
larius,  idąc  za  Tacytem,  pod  nazwą  Germanów  upatrywał  wojo- 
wników, bellatores,  nazwa  których  powstała  z  dwóch  wyrazów 
teutońskich:  h  e  e  r- wojsko  i  m  a  n-mąź,  z  czego  ze  zmianą  pier- 
wszej głoski,  utworzyło  się  Ger-man  tj.  wojownik.  -")  Późniejsi 
komentatorowie  Strabona  i  Tacyta  twierdzili,  że  Ger-manami  Gal- 
lowie  zwali  plemiona,  które  przebywszy  Ren,  wypędziły  dawnych 
mieszkańców,  z  biegiem  czasu  jak  sie  dzieje  zwyczajnie,  epitet  ten 


które  Bóg  po  iwiecie  ror.prosiyl.  obok  Scytów,  Myzów,  Bessów,  Danlinów,  bylł 
Sarmaci.  Geinmni,  Panaony,  Norcy,  Dalm»ci,  Romci,  fialli  i  L  p.  Tto^.  211.  Ziul 
i  Alcniaa6w,  ale  o  nich  osobno  wspomniał,  vol.  II.,  p.   183, 

**)     Hist  Rom.  33,  34.     Dc  vila  cl  maribus  impcrntnrum   t.,  47. 

»*)     Brcviftrium  His.  Rom,  IX.,  21,  23,  X,  15, 

■")     Rerum  Gestarum  I.  ay,  28. 

**)     Adversus  Paganos  I.  VII. 

-**)  MówUc  u  &lrasenym  napatUte  na  Galiję  (r.  334)  Wzmiankuje  tylko  Frnn* 
ków,  Alcmanów  i  Saksonów,  IH.,   l. 

-^')  Ouotl  si  ex  Ocrttianiił  Jiacc  vox  Cit,  vis  naiionis  iiuii  potesl  o1)«i:iira  e«isev 
qiin  bcUrtlorw  fii;;niiicjntur,  8ive  ex  gerte.  iri  est  bcUu,  vcli:rt  verbo  TeHtonico.... 
Mvc  ex  rcluiuo  nobis  li  e  c  r,  id  c§l  cNcrcitu  tlcducas  primaut  •tyllab.im:  iAWu\  aiitcm 
mnn,  iii  ck-I  vu  nemini  ptitcsi  vsse  ignota.  NolUia  Orbis  Anticpłt,  vo1.  I.,  I.  II.,  p. 
44S  -440. 
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|ł  się  DA  cały  naród,  którego  prawdziwe  i  najstarwe  na- 
»ko  było  takie,  jakie  d/iA  nosi,  tj.  Teutscher,  odpowiadające 
pewnym  w/ględzie  nazwie  autochtonów. '"')  Rerg^man  mniemał, 
Ifi  Rzymianie  przez  ironię  dali  Tungrom  na7wę,  Germani,  jakoby 

i    Gallom,    których    siedziby  najechali,    za  czasów  J.  Ce- 

Tynuzasem  niemieccy  uczeni  w  połowie  bieżącego  wieku, 
r.  .ic    pochodzenie  nazwy  Germanów,    podzielili  się  na  dwa 

obozy.  Jedni,  jak  I^o  i  Jakób  Grimm  nazwę  Germanów  wywo- 
dzili i  kelt&kiego  ^'yrazu  g  a  i  r  m  -  wołanie,  garmwyn-  wołać. 

nich  gwałtowny  krzyk  w  bojach  tak  okropnie  odbijał 
—^  .»  «>ziich  Gallów,  że  ci  napadających  przezwali,  według  swej 
•nnwy, gwałtownymi  wołaczami,  krzykaczami.^')  Przeciwnie  Zeuss 
twrierd/ił,  teOcrmani  z  keltskiego  oznacza  mieszkaiiców  po- 
krytych lasami  gór,  Ardenów  i  okolicznych  za  Renem,  a  na  po- 
parcie swi?)  hypote/y  przytoczył  staroniemiecką  glossę  germana 
>  '^  m  o  n  t  e  m.  **>  Rozważając  te  dwie  hypotezy  Teodor  Poesche 
ijtj  oestatnią  naluralniej.szą  i  bardziej  do  prawdy  podobną,  ale 
«C  nie  zgadza  z  mniemaniem,  jakoby  cudzoziemska  nazwa  Ger- 
manów była  używaną  przez  lud,  który  sam  sie  zowie  Deutschen.'*) 
V.'  ■'-  przychodzi    do  przekonania,   że  pod   Germanami  Tacyt 

rM*uiiii».l  utetylko  Niemców,  ale  i  Słowian  i  Litwinów.  ^'') 


■*)     Hirner.    Fragmcnis  Ethncilogiquc»,  104,    powołuje  się  na  Corny*a  komen- 
Ul  on   Str^bnna 

">     '  ^  i8>0,  7<'. 

'*)  u  aren  demnAch  jsewoliige  Rufer  in  der  ScbUcht  gelictssen,  mit 

1itn{  ani   ibr  Uutcs  SchUchtgCKhrci.    das  den  OalUcrn    so  sclucklich    in  die 
kUnc. 

•*)     Według*  Zeu«i  Germanl...  cj  sei  dasselbe  Wort,  dnrch  m  crwciłerl,  wie 
»l#«ucli  KCłr«  nnd   Saiiskr    niri   —   Berg. 

*■»     n«»  VMk  Sf!hcr  n.innte  sich  nalurlicb  nicht  mit  dicscm  frcmden  Namen, 

iiiscłion:    Dcutłchc,    vnn  einem    altrn    Wnrt    truta  Vcilk, 

un^  lliiud  J,  aUhochdeutsch  di  ols,  wclchc^  dcm  lithiiu- 

I  «  D  t  A  und  keUi5cl^*n  tud    rcgio  bcgcgnct.     PockIic^  die  Aricr,  cin  Bci- 

tt  liMtoituelicti  Anihiupotiigie.   1878.  ii)8. 

^)  E*  tul  kUr,  wie  ein&i  die  Gnechen  tinler  Keltcn  dii:»e  aiid  alle  Ocrmancn 
hWh  und  dtc^c  hcidcn  Kalioncn  crst  apittŁcf  <u  untcrschcidcn  Icrntcn,  so  vcr- 
P»ritn«  •intcf  Germuncn  dicsi'  iind  .tlie  Sl,ivcii  ncbst  I.tth.morn.    Dir  Aricr.   afyj. 
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tego  co  powiedziano  wyżej  okazuje  się,  że  źródło  nazwy 
Germanów  dotąd  nie  wyjaśnionem  zostaje,  te  sami  uczeni  Niemcy 
nie  uznaje  jej  za  narodowa  niemiecka,  że  ze  słów  Strabona  i  Ta- 
cyta o  znaczeniu  nazwy  Germania,  nie  można  wnioskować,  aby 
ci  pisarze  stosowali  ją  do  Niemców  wyłącznie,  a  przeciwnie  z  po- 
danego przez  nich  opisu  ludów  w  Germanii  zamieszkałych,  oka- 
zuje się,  że  nazwa  Germanów  była  zbiorową,  lecz  wcale  nie  na- 
rodową. Wiedział  o  tern  dokładnie  Boguchwał  w  XIII.  w^  gdy 
wyrzekł,  że  tylko  przez  nieświadomość  rzymskich  pisarzy  Teutoni 
i  Słowianie  Germanami  przezwani.'**') 

Zostaje  do  rozpoznania:  jakie  w  Germanii  były  teutońskie 
ludy  na  chwile  przed  ostatecznem  ich  osiedleniem  w  V.  w,  tj, 
w  czasach  upadku  cesarstwa  rzymskiego  na  zachodzie.  W  tym 
względzie  powołujemy  się  na  powagę  współczesnych  pisarzy, 
według  których  „większą  część  Germanii  zaj  mywali  Swewy." 
Germania  ubi  plurimam  partem  Svevi  tenent. ^") 
A  chociaż  pisarze  V.  w.  nie  dostarczają  nam  wiadomości  dla  ozna- 
czenia granic  Swewów  od  Teutonów,  lecz  w  VI.  w.  Jornandes 
wszystko  co  było  dawniej  .Swewiją  nazwał  Scytyją,  granice  którśj 
od  Teutonów  dokładnie  oznaczył.  Nim  jednak  przystąpimy  do 
rozpatrzenia  tekstu  Jornandesa,  zauważać  musimy,  że  w  V.  w.  na 
zachód  od  granic  Scytów  t.  j.  Swewów  słynęły  trzy  tylko  związki 
teutońskie:  Saksy  na  północy,  Franki  we  środku  po  nad  górną 
Wezerą  i  dolnym  Renem  i  Alemani,  do  których  i  Hossy  (Chatti) 
należeli,  —  nad  środkowym  Renem.  Wspominają  dzieje  jeszcze 
i  o  Longobardach  w  r.  37Q  ze  Skandynawii  przybyłych,  lecz  ci 
przeciągnąwszy  powoli  od  r.  380  do  478  po  ziemiach  słowiań- 
skich do  Rugilandu  i  dalej  do  Italii,  więcej  już  do  Germanii  nie 


I 


^)  Itcm  alia  ioterpreUitio  GcTtnanorum.  Dldtur  a  germani  quia  unns  oltcrnni 
fralcrnilatis  consanguincitatc  aUingcbal . . .  Sic  et  Theutonici.  cam  i>l;ivjs  regna  conti* 
gua  lubentes,  siinul  convcnaLionc  incedtint, . . .  sic  ctiujfi  per  Lalinos  Ou(-x  tnciUł) 
a  i|iio  Theut>)nict,  el  Slavus  a  tjuo  Slavi.  łTcrmani  qui  vi  fratrcs  s^unt  appclhui.  Bie* 
low&ki,  Mt>nuin.  Pol.  U.  471.  Jwt  lo  interprcUcya  SlTaboiu.  w  ^.asUtHowjuiu  ilw 
miluraliitfgo  położenia  ludt^w  w  Germanii  /:iinici>jcłt;i1ych, 

■'j     Uiu&ius,  Ailv.  pap.  I,,   lh\   Ailhicus.  Cnsmographia  58. 
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iii  •'')  Zatem  w  Germanii,  opróci  trzech  \vyż<^]  wzmianko^va• 
fch  związków,  więcej  ludów  skandynawo-teutońskich  w  V.  w. 
I  Yitd  było.  Jak  tol  a  Turyngi?  Na  to  odpowiemy  niżej,  w  dziale 
O  Swcwach,  a  tymczasem  stawiamy  pytanie:  zkąd  wzięto.  Jte 
w  ciągu  pierwszych  pięciu  po  Chrystusie  wieków,  ludy  siedzące 
A^\  Renu  do  Wbły,  a  przynajmni*^j  do  Warty,  lub  nawet  do  Odry, 
.  .  Gemuinami  w  znaczeniu  Teutonów,  kiedy  przytoczony  przez 
szereg  pisarzy  przeczy  temu  wyraźnie? 
Wprzód  nim  kwestyę  tę  rozwiążemy,  wyznać  musimy,  że  dla 
'lego  zrozumienia  etnograficznego  stanu  Germanii  w  pier- 
-_.  ^  ..  pięciu  |>o  Chrystusie  wiekach,  stanowią  dotąd  przeszkodę: 
Mylne  pojmowanie  przez  większość  pisarzy  tekstu  Jomandesa 
o  granicach  lerrytoryi  słowiańskiej.  2)  Nieoględne  przyjmowanie 
^wewów  ryczałtowo  z  Teutonami  za  jeden  naród,  nie  troszcząc 
etnograficzne  jeszcze  przez  Cezara  i  Tacyta  poznane 
mylne,  czy  tendencyjne  Turyngów  do  Teutonów, 
zważając  na  to,  że  starożytni  liczyli  ich  do  Swewów.  4)  Zu- 
pełne niepojmowanie  etnografii  krajów  na  południe  od  Dunaju  aż 
do  ncekt  Padu  leżących,  nasadzenie  tam  Keltów,  których  nie  było 
i  nporczywe  odrzucanie  bytności  tam  Słowian  do  V.  wieku. 


§4. 

Granice  Słowian  od  zachodu  według  Jornandesa. 

Ntkt  już  teraz  nie  wątpi,  że  Prokop  i  Jornandes  wyrzekłszy 
n.wwisko  Słowian,  stosownie  do  narodowego  brzmienia  Slavi,  Sla- 
yłni  i  rozpowiedziawszy  o  szerokiem  rozgałęzieniu  się  Słowian  w  Eu- 
ropie, poświadczyli  w  VI.  w.  tylko  to,  o  czem  dawno  wiedziano* 
mi  tylko  nazwiskami  mianując  Słowian.  Tymczasem  erudyci 
w  uia'c'i  tr/cch  ostatnich  wieków,  nie  znalazłszy  przed  Prokopem 
i  Jorn  iivi''vem  nazwiska  Słowian  i  dbając  więcej  o  filologiczne 
badanie  starożytnych    pisarzy,   niż  o  prawdziwy    wykład  ich  tre- 


**)    ^V'ylłj  cyt.  |3  i  iiiUj  S  «.  VI.  1. 


—■-'-        - 
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5ci,  silili  się  nad  rozwiązaniem  pytania:  zkad  się  wzięli  Słowianie 
w  Europie,  kiedy  przed  VI.  wiekiem  nic  o  nich  nie  słyszano? 
Puszczano  się  na  rozmaite  domysły,  a  że  nikt  z  pisarzy  IV.  i  V, 
wieku  o  przybyciu  Słowian  do  środka  Europy  nie  wspomniał, 
zgodzono  się  niemal  powszechnie,  że  Słowianie  razem  z  Hunami 
i  inn^  dziczą  ze  wschodu  do  Europy  przybyli,  jak  gdyby  lud  kil- 
kudziesicciomilionowy  mógł  po  ogromnych  przestrzeniach  prze- 
śliznąć się  przez  nikogo  nie  postrzeżony  i  obsiąść  pół  Europy 
tak  cicho  i  skrycie,  iż  nikt  tego  nie  zauważał?  Gdy  wreszcie 
zdrowsze  pojmowanie  dziejów  pobudziło  celniejszych  pisarzy  do 
przyjęcia  za  prawdę,  że  Słowianie  byli  w  Europie  odwiecznym 
ludem,  tylko  pod  innemi  nazwiskami  u  starożytnych  słynący,') 
zapragniono  poznać  posady  Słowian  przed  VL  w.  Źródła  z  IV. 
i  V.  w.  pozostałe,  zawierając  w  sobie  krótkie,  jałowe  zaznaczenia 
zdarzeń,  z  wyjątkiem  chyba  jednego  Oroziusa,  nie  dostarczyły 
pożądanego  materyalu.  Musiano  więc  udać  się  do  źródeł  VI.  w. 
i  tu  szczególnie  uwagę  zwrócono  na  Jomandesa,  jako  na  jedy- 
nego pisarza,  u  którego  przechowały  się  wiadomości  o  posadach 
Słowian,  dokładniejsze  niż  u  wszystkich  innych  dziejopisów. 

Dygnitarz  kościoła  Jornandes,  mieszkając  w  Rawenie  u  źró- 
dła wszelkich  wiadomości,  mając  pod  ręką  obfite  materyały,  *) 
a    przytem   czerpiąc   z   obszerniejszego   dzieła  senatora   Aurelego 


»)  August  Słlecer  toku  1771;  Jan  Potocki  1789—1802;  Worbs  Gotlicb 
1804—1814;  Biester  ■{-  i8to;  Dawid  Popp  1831;  Manncrt  f  1836;  Ant,  Jangman 
1824;  Laubc  1835;  S2ulcc  1826;  Wcrsebe  1826;  Surowicckt  1824:  Szmcler  1837; 
S^afanyk  1820:  Lelewel  1830:  Mackjowski  Wacijw  od  roku  18J4:  Jakób  Zupin 
1831;  Józef  Fr^nU  1833;  Fian.  S*ir  1833;  Macićj  Kalina  t  JeCcn^ftejna  1836:  Tn- 
deu5s  Butlurya  1837:  Kmo.  Sbma  1838;  Kcrd.  Muller  18^0;  Jakól)  Grimm  184K; 
Dom  SjuIc  1H50;  O.  Slcnicl  i8Si:  And.  Kucharski  1855.  Wiktor  Jakobi  1856: 
Wcliman  1856;  Aug.  Bielowski  1S50;  Czcrtkow  1833;  Lud.  SrUirch  1858;  A,  Pc€» 
1859;  Hen.  Suchecki  tSbi;  Jerzy  Landaa  1863;  Sasinek  1867;  Wojciech  K^trzy A- 
«ki  1868;  Alojzy  Sccnibera  ł8(>8:  Tadeusz  Wojciechowski  1873,-  Teodor  Pocscbc 
1878.  Sieniawski   1881   roku. 

^)  Jorn.tndes  czerpał  ł  Liwiusa,  Straboiu.  PompcnUu«A  Meli,  Jójtefa  tla- 
wiuso,  Tacyti.  Ptoleracosa*  Diona  Ka&siasa.  Antuniaiu  Marcelina,  OioiiuM  i  L  iL« 
nou  V,  w  uwagach  do  edyc>*i  Niyafd'd.  '     :" 
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iora')  (517—534))  który  piastując  najwyższe  godności  za 
gotskich  w  Rzymie,  miał  pewniejsze  od  innych  wiado- 
—  Jomandes  zasługuje  na  szczególna  uwagę. 
Zinracajac  do  dzieła  Jomandesa,  na  pierwszy  rzut  oka  do- 
iy,  \l  o  (iermanii  on  prawi  mni^j,  niż  o  Gallii,  Brytanii, 
.  li.nwii,  nie  mówiąc  już  o  Scytyi,  do  opisu  której  najwięcej 
liioiył,  A  przeciec  ta  ^Germania  Magna**  Ptolemcusa, 
była  już  w  VI.  wieku  w  znaczntSj  części  chrześciańską,  zwiedzaną 
pnset  mis3'Onar2y,  zostającą  w  bliższych  stosunkach  z  hierarchią 
kościelną,  nii  pogańska  Skandynawia  i  barbarzyńska  Scytya. 
'•-■--nuż  Jomandes  dla  Germanii  nie  poświęcił  choć  połowę  tego, 
robił  dla  Scytyi  i  dla  czego  ją  wcisnął  w  kąt  dolnego  Renu, 
micdiy  Gallią,  Brytanią  i  Scytyą?  Przyczynę  tego  objaśnimy  ni- 
t^,  a  t3rTnc2asem  rozważmy  to.   co  Jomandes  mówi  o  posadach 

^ScTtyja  graniczy  z  Germanią   tam,  gdzie  się  Istra  (Dunaj) 

_DO<:2vna  (ubi  Mister  oritur).  albo  od  błota  (stagnum)  Mysianum, 

.  ając  sie  do  rzek  Prutu.  Dniestru,  Bohu  i  do  wielkiej  rzeki 

.Dunaju**...  i  dalej  w  niezmierzone  przestrzenie  aż  do  Azyi.  W  tćj 

yi   mieści   sie  Dacyja,  okrążona  wyniosłemi  górami  (Karpa- 

i.  '■■:  kształcie  korony.    Od  tych  gór  w  lewo  ku  północy,  na 

<  eh  przestrzeniach t  aż  do  źródeł  Wisły  zasiadł  liczny  lud 

•. ,  którego  nazwiska  zmieniają  się  według  plemion  i  miej- 

9CX>woid  zamieszkałych,  głównie  jednak  nazywają  się:  Słowianie 

i  Anty.  ^)  —  Dalej,  przystępując   do  opisu  krajów  przez  Słowian 


*»     Yarurum   hittoricarum  libri  . , .   stracone,    a  pamięć  o  tem  deiele  przechu* 

•ccniach  Jotnandcsa:  tle  Getaruro  sive  Gothorum  ongine.  W  cily- 

<)ur  Jornandc^k,  s.  41 4. 

*)     Scyliiu    sMjuiticni,     Gcttn.ini2c    Łerrae    cntiGnU,    eotenu^    utit    HLslcr    oritat 

rf«ł«    \*\  -JtatTiwn  ililaUiut  Mysununi.  tcmluns  usquc  ad  t1umm>i  Tyiain,  Danastruni 

im.  mocnum^uc  tlluro  Danubium,  Taurumque  niontem....  Scylbia....  ha- 

'      ^■ercs  in  ipso  sui  principto  ad    liUiis   Cospii    tnuris   comnwnentes ;    ab 

nos.  r(  fUimen  Vt&tulac:...  Intror^ui  iUi  Dacia  cat,  ad  coronac  spc- 

rpL  .  <  iłiuniu,  juxla  c|iioruni  sinistrum  latus^   ąnoó  in  Aąuiloncm  vcr- 

i  I.ic    Huminis    per  immcnsn    spati;i  vciiit,  Winidnrutn  natio  popu* 

a* 
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zajętych,  Jomandes  powiada:  Sclavini  a  civitate  nova,  *)  et  Scla- 
vino  Rumunnensi,")  et  lacu  qui  appellatur  Musianus,  usque  ad 
Danastrum»  et  in  Boream  Viscla  tenus  commorantur,  ~)  i,  j.  Sło- 
wianie od  Noweg^omiasta  (Nowogrodu)  ziemi  Romańskiej  i  jeziora 
Muziańskiego,  rozciągają  się  aż  do  Dniestru,  a  na  północ  aż  do 
Wisły".  Dwa  razy  więc  Jomandes  wzmiankuje  bioto,  lub  jezioro 
Mysianum,  Musianus,  raz  jako  granicę  Scytyi.  a  drugi  raz 
jako  granicę  Słowian,  objaśniając  przytem,  źe  to  jezioro  leżało 
niedaleko  od  źródeł  Dunaju  (ubi  Hister  oritur),  ale  uczeni  nie 
wierząc,  aby  posady  słowiańskie  kiedykolwiek  mogły  pomykać 
się  aż  do  źródeł  Dunaju,  jęli  się  rozumować  nad  tekstem  Jor- 
nandesa. 

Lat  sto  z  górą  łamali  sobie  głowę  badacze  nad  wyszuka- 
niem jeziora  Mysianus,  czy  Musianus  i  nie  dopuszczając 
myśli,  aby  posady  Słowian  mogły  wychylać  się  daleko  na  zachód, 
szukali  je  przy  ujściu  Dunaju,  bo  tam  wiele  jezior  i  błot,  a  do 
tego  wzmiankowane  przez  Ammiana  Marcelina  miasto  Noviodu- 
num  (Isakcza)  nad  Dunajem  nie  małego  pozoru  dostarczyło. 
Tym  sposobem  posady  Słowian,  ujęte  w  trójkąt,  którego  dwa 
boki  stanowiły  linije:  jedna  od  Noviodonum  do  Wisły,  druga  po 
Dniestrze  także  do  Wisły,  a  za  podstawę  służ^^ła  linija  od  No- 
Yiodonum  do  ujścia  Dniestru,  —  stały  się  powodem  do  utworze- 
nia   teoretycznego    absurdum.  ^)     Spostrzegli    to    później     uczeni 


1o<ia  conscdił.  Quorum  nomina  licet  nunc  per  vanas  fiimilias  et  loca  mutcntur;  prtn- 
cipaliler  tamen  Sclavini  ei  Anies  nominanlur.     De  Geurum  origine  cap.   V. 

*)     W  innych  wydaniacli  Jornamlcsa:  Novictunum,  Noriotlununo. 

•)  Wyrażenie:  „Sclavino  Riimunncnsi"  nie  we  wszystkich  wydaniach  Jornan* 
desa  znajduje  się.  PrEypaszczajn,  że  w  pierwotnym  tclwcle  ^ryras  „Sclayinorum" 
byl  umicsACŁony.  jako  objaśnienie,  nad  wyr.ucm  Novietuncnse,  a  prjtcpisywaczc  pntee 
nieiwiadamoić  wsławili  go  w  ciągu  wicrs/a,  miedzy  Novict  i  uncn&c,  wyszło: 
Novict-Sclavino-nmi*unen5i.  Durich.  Bibl.  Scln*'.  11,  Dobrowski.  Slovin.  294—21)7. 
Zepsucie  w  tcm  miejscu  teksttu  nic  wsAakAc  ogólnfcj  wartości  jego  nic  {>odryWii. 

•j     Według  wyd.  Ni%.ird*A. 

*')  Lacus  Musianus  upatrywali:  Tnnman  w  bfocic  K»1cj;cT9kiem  blisko  Du- 
naju; Galleiti  w  bloioUtcj  Wutos/kigj  ncc^ce  „MuAca";  \(annert  w  limanie  dunajkkłm 
kolo  lzm>ulu,  gd/.ic  Ptolemeusowc  Di;i^'o1e;  Miller  akod.  petcrsb.  w  je/lorjtc  lltncn: 


ZA  domysłami,  napadli  na  kolonio  r/ymska  Mursa,  mic- 
\w'Ą  i  Sawij,")  z  czego  wnioskowali  iż  niedaleko  od  niej 
Moto  m<igło  być  Jornandesowem  lacus  musianus, 
omyłkowo  zapi-sane  zanniast  „Mursianus.^  Zawdzięczając  ta« 
liemu  domysłowi  trójkąt  słowiański  znacznie  się  rozszerzył.  Wnet 
ik  i  ta  hypoteza  okazała  się  niezadowalniajacą.  Szukano  za- 
U!'-ti-ijo  joziora  nad  Pontem,  bo  Novłodunum  nad  Dunajem  mocno 
5tronc  ciaj^nęło.  Lecz  jak  to  pojjodzić  z  zapewnieniem  Jor- 
nandcsa.  2e  granica  Słowian  poczynała  sie  tam,  gdzie  Istra  ma 
sfwc  źródło?  Znalazł  się  i  na  to  argument  Wyrażenie  „ubi  Ister 
oriiur'*  wytłomaczono,  le  w  tym  razie  oritur  ma  znaczyć  gdzie 
I&tra  ma  %we  ora,  t.  j.  ujścia/")  chociaż  takie  bez  ceremonii  tłó- 
auiC2C]ii<«  sJów  Jornandesa,  zupełnie  niezgodne  z  duchem  języka 

LDopiero  rodak  nasz   Andrzej  Kucharski,  powziąwszy  myśl 

szukania   lacus  Musianus  nie  przy  ujściu  Dunaju, 

na  zachód,  znalazł    nieoceniona   pomoc   w  dziele  pisarza 


JontM  fuyibl,  ie  nie  Mttsianus.  a  Myiianus  w  terainic]s£ym  okręgu  RumunAui  (De 
Oif^in.  SUricb  III,   15$). 

•|  PieiwŁty  o  Mumc  wspotmoal  Busching,    poc/cm  ^.iraz  GebluMi  byl  pr/e- 

hoBsey,  łt  Mar«Unu9  inacty  micj&cc  blotnute,   blisko  Muny  położone.     Przyzwolili 

•»  lo:  Silcccr  tNcsŁoi  II.  73))  Fcs»1cr  (Gcsch.  Unga.  I,  43),  KarAmein  (Isloria  Hosu* 

dATtiwA    Roisłjskaho  I  priyp    43}.      Engel   mniemał,    ie   lacus   Mttsianus    było    tam, 

fdsic  kniouij  Iast>-nianA  JTnpcraloia  w  małćj  Scytyi,  U  j.  wschcKlniej    Mexyt    (Gcsch. 

Iteljpr.  331)*  Kuiclurtł  stukał  jakiegoś  biota  w  potudniowćj  Kos&yi  (kołu  Aniunopola) 

fd<lcby  m^l  Ucus  Atusionu*  pomiciciĆ,  Nicpodobato  się  to  wszy&tko  Szafarzykowi: 

n_nar!M    ..ij«ne  granice  Słowian  tmialy  go  do  tij  inklctijj   hypolczy,    przesadził  więc 

'ttuft  iiAil  brsci;  morca  Czarnego  i  dopairtył  je  w  jeziorne  Ranuin  (Bał)a- 

'^    r  dic  AUkanft  der  Sldvcii.   Ofcn   182K  s    213.     Pr^cpalrcywsry  jakie 

ntft  Joinande^a:   1.  Dc  Originc  Gctarum,  2.     Dc  Tempurun)...  pue- 

w    tUwnych    wydaniach    wszędzie:    Musianus  v.  Mysianus,    dopiero 

iWłiłUO    Muraianus.     Z  pudubu^  oniylUa  tckut   Joiaandcsa    Bielow&ki 

^t  w   Mon.   Pol.     To  nie  pienv&ey    prayklikd    omyłkowego    poprawioma    Łeltstu 

ttoydli. 

*^    Lclrwet    Narody  na  ziemiach  slow,  VII,  34  s.   556. 

' ''   .         -:y  krc«,   skraj,    pr/cdziat,  miedza   granicina,  ale  vcrbum  uttur 
ić  «ic,    pochodzić,    zrodzić    się,  nic  mu^e  być    br^nc  xa   jedno 
Joinandcsowe  ori  I  o  r  powinno  się  Uómac^yć  jaku  poczaiek.  2ja- 
.  jako  kres,   skraj,  jak   myślał  t.clcwcU 


XVH  w.  IWoełniA  .o 
i  Akiu6iftla£c&.  pod 

kb 


Pmcannrinftii^  nscgdj^s 


fi.  sUi^ 
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>K.Łr  iitnymywoła  sie  i  inna  nazwa  miejscowa:  Bodamicus,  Bo* 
,  2  czego  lacinicy  zrobili  Potamicus,  a  Niemcy  opanowa* 
wszy  jezioro,  uciułali  Bodensee.  •") 

Na  wschodnim  brzegu  Bregańca  leżał  gród  Breganiec  (Bre- 
"W  '.  na  zachodnim   Konstancyja,  po  czesku  Kostnica,  który 

t^ -j  zwał  się  Mesopolis,  albo  Mesiopolis,  od  jeziora  Moesius, 

a  takie  Yilodurum,  Harudes,  albo  IlarudopoHs,  Ganno;  albo 
Ganao-durum  i  Arobtodurum.  ■*)  Nazwy  widocznie  słowiańskie, 
tylko  poprzekręcane. 

Niedaleko  od  wzmiankowanego  jeziora  Dunaj  bierze  pocz%- 
*)  co  dokładnie  odpowiada  tekstowi  Jomandesa.  Brakuje 
civttas  Noviotunensis.  Na  brzegu  jeziora  Genewskiego, 
dAwnti^  Liraańskiego  (lacus  Lemanus),  •')  jest  miasto  Noyon, 
»taru^yUłc  Noviodunum,  **)  to  samo  właśnie,  jakiego  brakowało 
dŁa  zu|H?łnego  usprawiedliwienia  Jornandesa.  Takim  sposobem 
'łt':«.lkowe  jezioro  Musianus,  jest  wprost  Brigantskiem,  pó- 
j  Kun!»tanckiem,   które  leż^c  na  kresach  kilku  sąsiednich  hi- 


\tn  i  pnyUlaflów   jak  ilawnićj  nazwy   słowiańskie   przcchoditly 
*  '.c,  ntni   utonęły  w  piekle  cicraicckiera. 

">  A.  Kuclianki,  ilopairujac  w  lycb  nazwach  brimienio  słowiańskie,  wykla- 
fft  %ak:  Mctopolc,  Vilów-dwór.  Hrad  (gród),  Hardopolc,  KoDodwór  i  Obodwór. 
fyllatl  Ukł  )c«t  mylny.  Rzymianie  często  do  nazw  miejscowych  dodawali:  du- 
'  )Ak  Gallowtc  d  u  n  u  m.  Itak  Solodurum  (Soloturn),  Scniodurum 
■  Jun.łjcm),  Bojodurom  nad  Dunajem  pizcciw  Pa»sowa.  W  podobny 
ffioMJb  (iiwojrjl)-  *ic  luiwy:  Vito-dunim,  Ganno-durum,  Ambto-dunim  (wy  nie  od 
aaibo  =  olu,  x  dwóch  stron),  a  Harudo-polis  jest  pozoslalości)  po  wzmiankowanych 
J.  Ccura  Haiadach  i  moczy  Harudów-miosto. 

••)    X>uaaj  liierie  pocc^tck  w  lesie  niegdyś  nSy1va  Hcrkynia^,  w  kinju  BrcU- 

Britgawit,  z  dwłSch   £rtSdct'.  Brie^  i  BiO|^c  v.  Bri^ach,    między    mi»»tami    Kosc- 

i  En^raincm. 

^)     Locus  Lcmanus  u  Cezara  dc  bello  Gal.  I*  2.;  u  Strabona  IV,  VI,   170173. 

M  m  a  n,    rti»Kw   wAd,   jak  u  Słowian  i  teraz  jeszcze   liman    dnieprowski. 


")  Patia  RcLchaida  Orbis  tcrrarum,  krajobraz  Gallia;  Kieperta  Atlas  Antl* 
'ju«.  r.  iSSa  krajobraz  Gallia  i  Germania.  Kucharski  w  Bibl.  Wars.  r.  1S55.  Jeszcze 
w  XVU  V.  uczeni  wytozumiewali  miejsce  położenia  Xoviodunum.  Wtedy  pisano: 
luni,  sivc,  Ul  nunc  pronancłatur,  Noyon  łnterpretantur.  Ccltariua. 
Vol.  I  p.  395. 
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dów,  miało  rozgłos  w  .Awiecie  po  wszystkie  wieki  i  dla  tego 
Jornandes  najwłaściwiej  postąpił,  biorąc  przy  opisio  granic  sło- 
wiańskich, za  punkt  wyjścia  taką  właśnie  raiejscowość,  która 
całemu  światu  wiadoma  była,  jak  nie  mniej  wiadome  były  źródła 
Dunaju  i  Noviodunum  nad  jeziorem  Lemańskiem.  Okazuje  sie, 
że  tekst  Jomandesa  dobrze  pojęty,  znajduje  wykład  prosty,  zro- 
zumiały, nie  zostawując  powodu  do  domysłów. 

Zostaje  do  rozwiązania  pytanie:  zkądże  Scytyja  w  VI  w. 
miała  się  rozciągać  aż  do  Renu  prawie?  Jomandes  nie  objaśnia 
tego,  lecz  skoro  powiada  wyraźnie,  że  w  Scytyi,  oprócz  Gepi- 
dów-'^)  i  Dacyi,  legały  posady  Słowian  i  Antów,  że  ta  Scytyja 
poczynając  się  od  iródeł  Istry,  jeziora  Musianus  i  miasta  Novio- 
dunum,  rozciągała  się  daleko  na  wschód,  wtedy  jasno,  że  nie- 
chcąc  mieszać  różnych  ludów  w  kupę.  pod  ogólną  nazwą  Ger- 
manii, albo  Scytyi,  jak  poprzednicy  jego  czynili,^")  użył  dawnej 
geograficznej  nazwy  Scytyi  dla  pokrycia  nią  całej  słowiań- 
szczyzny, a  nazwę  Germanii  zostawił  Teutonom,  którzy  w  VI  w. 
zachodnią  jej  częścią  władali.  Z  tej  to  niezawodnie  przyczyny 
owa  Germania  magna  Ptolemeusa  w  VI  w.  tak  już  zmalała, 
że  ledwo  przy  ujściu  Renu,  zaciśniętą  między  Galliją,  Brytaniją 
i  Scytyja  dojrzeć  ją  można.  Sami  Niemcy  zgadzają  się  na  to,  ^'| 
lecz  to  już  była  Germania  niemiecka! 

Chociaż  Jornandesowy  opis  granic  Słowian  nie  ulega  wąt- 


^^)  Podtuite  o  Gepidach  bardzo  ciemne.  ZaliuuJA  ich  du  Niemców,  ale  zą 
prawdę  nikt  nie  zaręczy,  podobnie  jak  i  siedxib  ich  nilcŁ  ł  pewnością  nic  nkreili. 
Cty  byli  ludem  miejscowym*  «y  priybystarai  i  Gapami  ic  Skandynawii,  jak  Joroan' 
de&  £  dawnych  powicici  postysia),  nikl  tego  nie  dowiódt.  Nic  sskodzi  jednak  £aa- 
wa2a(,  £c  historycy  greccy  pot'' wyra7em  gepaides  rozumieli  tu/icmców.  ie  ci  tuziemcy 
mieli  swe  siedziby  w  górach  Karpackich,  lam  gdzie  Spiż.  Wo  wlaściwcm  miejscu 
powiemy  o  nich  wiccćj. 

•*)  Scylharum  nomen  u»qucquaque  transit  in  Sarmatas  atquc  Germanos. 
Ncc  aliis  prisca  illa  duravil  appetlaŁio.  qaam  qui  ciitreroi  gentium  harum  ignoU  propc 
caetcris  morlalibus  deguni.  Plinius.  łli&l.  NaL  IV.  35.  Z  lego  widai,  le  pod  o- 
gólnti  nazwą  Sc)lów  ro^umimo  Sarmatów  i  Gcmianów.  Później  od  csasów  TocyU 
pod  ogótnA  na/.wa  Germanii  rozumiano  Stuwian  i  Niemców. 

*')     Kruae.  Alias,  hist    krajobraz  p.  i.   •,(», 
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|pliwo^i»   lecz    dla   przekonania   się,  czy  nie  zasziy  jakie  zmiany 

I W  Germanii,  kiedy  żył  Jomandes.  obejrzymy  się  wstecz  wieków. 

Wiemy  że  Jornandes  czerpał  z  wcześniejszego  pisarza  sena- 

KasModora  (517 — 534)  i  jeszcze   wcześniejszego  księdza  hi- 

!  4Xpań»kicgo  Oroziusa,    który  pisał   przed   r.  413.     Ostatni   rozpo- 

wiedlzial,  ie  liuropa  od  gór  Rifejskich,  Tanaisu  i  jeziora  Meotyj- 

I  tkiflgo  rozciągając  się  na  zachód  aż  do  Oceanu  północnego,  Gallii' 

Bel^i   I  Renu,  a  na  południe  do  Dunaju,  mieściła  w  sobie  na 

wschodzie  Alanic,  we  środku  Dacyję.  gdzie  była  i  Gotyja,  potem 

C'^ !';,  której  większą  cr.ęł^ć  zajmywali  Swewy.    Na  południe 

od   i i^u   l(?źały:   Pannonia,   Noryk   i  Retia  (Rezia),  graniczące 

u  źródeł  Dunaju  z  Germaniją,  a  na  północ  z  Germaniją  i  Duna- 

jaoL     Galtia  Belgijska  miała   od  wschodu  r.  Ren  i  Germanije.  -^ 

W  takich  san^ych  wyrazach  zapisał  wiadomości  o  Europie  i  Ae- 

ticus,  •*»  Jeżeli  teraz  przypomnimy,  że  według  Jornandesa,  Srytyja 

której    mieszkali   Słowianie,    poczynając   od    jeziora    Musianus 

i   Dunaju,    rozciągała  się  do  Dniestru,  a  na   północ  do   Wisły 

arównamy  to  te  świadectwem  Oroziusa,  przekonamy  się,  ie 

['Jornandes,  odkroiwszy  od  Germanii  Oroziusa   część  południową 

dla  Scylyi,    mianowicie    tę.    którą    podług   Oroziusa    zajmywali 

Kwi-wy  w  liczbie   54   ludów,   resztę   Teutonom    zostawił.     Poczera 

-Eidc»  ludy  Swewskie  nazwawszy  Słowianami,  zapisał,  że  lud 

%łowians>ki  rozsiadły  na  ogromnych  przestrzeniach  ku  północy  at 

do  Wt^y,  miał  liczne  nazwiska,  zmieniające  się  według  plemion 

^ci.    Przedział  140  lat  między  Orosiusem  i  Jornande- 

:^.:'Zkadzał  do  wypowiedzenia  jednakowych  wiadomości 

znych    o    środkowej    Europie,    z    tą    tylko    różnicą,    źe 

Z  biegiem   czasu    zmieniły   się    dawne   nazwiska    ludów,    posady 

któr>*ch  stały  nie  wzruszone! 


OroWtu  Adv.  Pag.  I,  16 — 18. 

'  >i|£t.iphia  Aettci,   Lugiluni  BaUvoram    Ifjiq6.     Europa...,   incipit  a 

-,    TanatsA.    jcAiora    Mcotyj:»Uicgo   al    ilo   Giiltii    Bclgijukic)  i  Renu. 

T  do  Dunaju  i  na  wtchód  aA  do  Hontu.      Hinc  ab  Uńcntule    AUnia 

M  lii  Cli  GtMhia:  dcinde  Germania  ubi  pluhmam  panem  Svcvi  te. 

.  gcntu  6unl.  54. 
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Utwierdziwszy  się  w  przekonaniu,  le  źródła  Dunaju  stano- 
wiły kres  granic  słowiańskich  od  zachodu  w  VI  w.,  wypadałoby 
od  tego  punktu  oznaczyć  kresy  graniczne  między  Słowianami 
i  Niemcami  ku  północy.  Odpowiedź  na  to  czytelnik  znajdzie 
w  dziale  o  Swewach,  a  lu  zauważymy,  że  w  koAcu  V  w.  tłumy 
niemieckie  chłynawszy  na  granice  rzymskie,  opanowały  brzegi 
Dunaju,  od  źródeł  jego  aż  do  r.  Innu  i  tam  na  zawsze  osiadły. 
Tym  sposobem  za  Jornandesa  posady  Słowian  chociaż  rozciągały 
się  jeszcze  do  źródeł  Dunaju,  ale  polityczna  granica  Słowian  od- 
suniętą już  była  daleko  na  wschód. 

UWAGA,  W  jedocm  miejscu  opisu  Scylyi  JamancJet  powicdziat,  ic  Scytyja 
w  szerokość  ruzciaga  się  od  wschodu  i  rzek  n>oźa  Kaspijskiego,  na  zachód  di  do  Gci- 
manów  i  rzeki  Wiily.  Scythia ....  habei  ab  oricntc  Scrcs  ia  ipso  sui  principio-ad 
IłUus  Caspii  mańs  commancntcs:  ab  occidcDtc  Germanos  et  fiu  men  Yi^talae 
ah  AusLro  id  est  septentrionali  circnind.itur  Occano*  a  mcridic  Persidc,  AlbaDia»  Hi- 
bcrnia,  Ponlo.  atque  e^ttemo  a1vco  llistri.  qui  dicilur  Dauubius,  ab  ustio  auo  us* 
quc  ad  fontem  (De  Orig  GcUr  V).  Lecz  niżij  cokolwiek  Jomandcs  twicnUŁ. 
ie  n;id  Wtsią  zasiadł  liczny  lud  Winidów,  których  Słowianami  zwano,  żr  cl  Sło- 
wianie od  jeziora  Musiunus,  Nowiodunu  i  Daiesiru  rozciągali  się  al  do  WiUy.  Wi* 
docznic  wice,  ic  wyrażenie  flunien  Yistual^c  jest  późniejszym  wtrętem,  zupcink 
nie  zgadzającym  i>ic  z  duchem  całego  wykładu  Jornandesa  o  posadach  Słowian.  Na 
zachód  od  Wisły  mieszkali  za  Oroziusa  (r.  413)  Swcwy,  których  Jornandcs  nic  do 
Germanii,  lecz  pod  imieniem  Słowian  du  Scytyi  zaliczył.  Tern  sic  dobitnie  potwier- 
dza niewl.iściwoić  wtrętu  flumcn  Yislulae,  Wreszcie  wskałaliimy  wyżfcj,  i« 
Wisła  nigdy  granicy  Germanii  nie  sUinowita,  a  tu  dodamy,  ze  je/cli  południowa  gra- 
nicę Scyiyj,  jak  sam  Jomandeii  powiada,  stanowił  Dunaj  „od  ujścia  al  do 
£  r  ó  d  I  a/  wtedy  i  poza  Wisłą  musiała  być  Scytyja,  bo  geograficzne  położenie  kraju 
od  iródeł  Dun.iju  do  wierzchowin  Wisły,  z  natury  swej  nic  dozwalana  takie  rongia- 
tiicłcnic,  jakie  by  wypadło,  przyjmując  Wistę  za  granicę  między  Scytyja  ś  Gcrmaniją. 


Swewy  i  Teutoni. 

Ze  starożytnych  pisarzy  J.  Cezar  pierwszy  podał  do  wiado- 
mości, że  z  prawej  strony  Renu,  w  kraju  German ija  zwanym, 
bytowały  dwa  różne  obyczajem  ludy:  jedne  po  nad  dolnym  Re- 
nem i  nad  morzem  północnem,  którym  Cezar  osobnej  nazwy  nie 
udzielił,  a  my  zowiemy  ich  Teulonami,  —  inne,  pod  nazwiskiem 
Swewów,    stanowiły    rzeszę    ludów    sto    powiatów    zamieszkują- 
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I^f^Jasu  rozdział  germańskich  ludów  na  Swewów 
i  we-Swewów  (Teutonów)  powtarzany  był  ciągle  przez  dzie- 
Jopt^w  i  geografów  at  do  upadku  cesarstwa  rzymskiego  na  za- 
cbocUe,  prxy  czem  wszyscy  jednozgodnie  świadczyli,  że  „wielki 
lud  Swewów  większą  część  Germanii  zajmuje."  —  „Germania 
tibi  plurimam  partem  Svevi  tenent**,  było  stereotypo- 
Włrm  wyrażeniem  Rzymian  i  Greków. 

W  kilkadziesiąt  lat  po  J.  Cezarze,  Strabo  (r.  19)  pisał,  że 
mird^y    Renem    i    Łabą   jest  las    Ilercyński   i   ludy    Swewskie, 

nich  niektóre  wewnątrz  tego  lasu,  jak  Kwady,  jest  także 
r»L.  '  n i-T)  kraina,  w  której  stolica  Marobuda.  Ten  Marobud  pod- 
bił Lu^iO.y  wielki  lud,  Zumów,  Butonów,  Mugilonów,  Sibinów 
i  wielki  pranaród  swewski  Semnonów.  Jedni  ze  Swewów  m\e- 
«skaJ4  w  lasach,  a  inni  na  pograniczacli  Getów.  Wielki  jest  lud 
Swewów.  ponieważ  rozciąga  się  od  Renu  aż  do  Ł^by,  część  na- 
wet Swowów  bytuje  za  Labą,  jak  Hermundury  i  Lankobardy, 
ktA^y  całkiem  przeszli  na  drugi  brzeg. ''i  Inne  ludy  germańskie 
ronie]  znakomite:  Cheruski,  Chatty,  Gambrivi,  Chattuari,  a  nad 
morzem  Sikambry,  Chaubi,  (Charaavi?),  Bruktery.  Kimbry,  Kauki, 
Kauliki,  Karapsiani  i  inne.^)  Plinius  wspomniawszy  nazwę  Swe- 
pomięszał  ich  z  innymi  ludami  Germanii,  tak  że  z  jego 
ujił-*u  nic  prawdziwego  wyciągnąć  nie  można,  to  tylko  widać,  że 
cala  północ  od  Skandynawii  do  Wisły  zamieszkana  była  przez 
WcnrtJów  i  Sarmatów.  *)     Za  to  Tacyt  obszerniejsze  od  poprzed- 


M     l^  bcUo  Gal  I,  30—54. 

')     Maiimu  igilur  c^  Svcvun3ni  natio;  nani  ab  Rhcoo  ad  Atbin  asqac  pcrtin- 

i«  vcTu  cotum  etijiii  trans  Albin  łubitant,  ul  Hcrniontlori  et  Lancobardi  annc 

hi  'laHicm  etiom  prorsus  sc  in  oppositam  regionem   fuga  rcc«^>erunt     Strabo. 

C^Ł    VII.    I.    i- 

*)     i\ńŁ 

*)     Plinius.  Hist,  Nat,  IV,  27.  a8.     Kornclius  Ncpos  27  r.  pr*cd  Chr.  lapi- 

pTokonsulnt  Gallii  Qui.  Alelcllusowi  Cclerowi  (r.  63  pMcit  Cbr.| 

■  \^^]  tUrtJwa)  kilku  Imlów,  którzy  dla  biindlu  płynąc  t   Tndyi  na 

unii    wyizuccni    lostali.      Wijilomość    ta   pt/cchowata    się  u   P.  Meli   (De 

MI  c  5  i  u  riinia  Ilisl.  Nat.  II  c.  07I.     UcMni  chcieli  wyrażenie  C.  Ne- 

STCYorum**   tlómac«yć   ncegc   Boiorum'')  a   nawcl  n^^c  Bactorum"    niby 

naŁA-»"T'rnł.    Tak  nawrt  poprawiono  w  eiJycyi  Nisard*a  Pom,  Meli,  ale  p«ytem  one* 
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nikdw  te\rra\  wiadomoi^ci  o  Swewach.  Według  niego  Swewyme 
sa  jednym  ludem,  jak  Chatty.  albo  Tenchtery,  lecz  zajmując 
większa  cze^ć  Germanii,  rozdzielili  sie  na  liczne  plemiona,  roz- 
maitych nazwisk,  w  ogóle  jednak  nazywają  się  Swewami.  *)  Za 
najstarszych  i  najszlachetniejszych  ze  Swewów  maja  siebie  Sem- 
noni.  którzy  zasiedlając  sto  powiatów  i  polegając  na  swą  sile, 
mienią  sie  być  głową  Swewów.**)  Przeciwnie  Longobardi  słyną 
nie  liczba,  lecz  meztwem.  Reudigni,  Avioni,  Angli,  Warini, 
Eudosii.  Swardoni  i  Nuitoni  okrążeni  rzekami  i  lasami  słynni 
chyba  z  tego,  że  oddają  cześć  Nercie,  to  jest  matce  ziemL  ^)  Ta 
część  Swewów  rozciąga  się  do  najdalszych  stron  Germanii,  lecz 
bliżej  Dunaju  bytują  Ilermundury  wierni  sprzymierzeńcy  Rzymu. 
W  ich  kraju  Łaba  bierze  początek.  W  sąsiedztwie  z  nimi:  Narisci, 
potem  Markomani  i  Kwady.  Po  za  nimi  Marsigni,  Gotini,  Osi, 
Ruri.  Z  nich  Marsigni  i  Buri  z  mowy  i  obyczaju  należą  do  Swe- 
wów, ale  Gotini  gaLskiej,  a  Osi  pannońskiej  używając  mowy,  nie 
s^  Germanami.  Ludy  te  mało  mają  pól,  mieszkają  głównie  po 
lasach  i  wyżynach  gór.  albowiem  Swewia  przerżnięta  jest  łańcu- 
chem gór,  ra  któremi  mieszkają  liczne  ludy  Lygiów,  podaelone 
na  wiele  dzierżaw,  z  których  ważniejsze:  Arii,  Hełvekoni,  Ma- 
nimy, Ełisii,  Nahanar\^ali.  Za  Lygiami  Gotoni,  a  na  samym 
brzL-gu  morza  Rugi  i  I..emowi.  Za  nimi  Swioni  na  morzu,  za 
ktor^-mi  inne  morze,  a  na  prawo  od  raoria.  Suionskiego,  brzegi 
zaludnione   przez  Estów,   których  wiara   podobna   do   swewskiej, 


Oioao,  te  wypoila,  ugodnśc  «  Ptiaiascni,  csytać  .rcgc  sirwnm.*  Oti|J*:£)aetttt  ilo 
edfc  Hefi  pncs  Kisard*a  aoto  92.  Ucmhi  i^adM)!  sł^  ie  w  t^soe  C  Kepiate  t^ 
■riast  ladl,  povinBO  bfć  W  ind  i  i  ic  to  jeH  piermstj  na  ipoOaai  ■  itaroijt* 
nych  aazwi.  lo^  Niemcy  ShiWŁUWMi  drrali.  t  WinJi.  Weali  KxyUniB 
imbili:  WcncdL 

^     Gcrm.  ja. 

^  YcfaBlfasiMOł  se  wobOksamotąjiie  Svc«onnB  SoBaaaes  mcBonitt.*.  cco- 
tam   p«C**    habitut*  iHgWM|«c   oarpote   cficitmr   «1   «c   Sorromi  aę^   tt^^Ussi. 

*)  Grm.  4xx  Wym  Ncftkinn  fandaoe  cX7tej«  lólaic:  Mm^nwiis  v  rókajxk 
kiMciMcfc  iopurayl  KcitlMm»  Nctitm,  Netb«m,  Nrclwn,  NcKcrtvnk  DcttSwOk  Xct» 
tkum,  N«it««,  Hcrtsm,  Hcit^i^  Umemtmanham.  WctttttA.  llMAi>-r«pnau  t>5. 
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mowa   do   brytańskiej     Za  Swionami   bytują   Sitoni   i    tu   się 
ty  Swewia.  ^) 

Dwadzieścia  osiem  ludów  wyliczył  Tacyt  naleiiących  do 
Swewskiej  rzeszy,  zachwyciwszy  do  nich  Skandynawskich  Swio- 
i  Sitonów,  którzy  w  rzeczywistości  nie  byli  Swewami. ") 
saeńćdziosi^t  kilka  lat  później  Ptolemeus  (r.  i6i),  wyliczajcie 
ły  na  ziemiach  swewskich  bytujące,  wzmiankował  nowe  na- 
>wy.  poprzednikom  jego  nieznane,  mianowicie:  Farodini  od  rzeki 
Oialosy  dft  r.  Swewy  (Sprewy),  Sedini  z  lewej  i  Aelveoni  z  pra- 
wej strony  Odry,  Bogunty  aż  po  Wisłę  (nad  Wartą),  Lingi  pod 
vłmi.  Oimani,  Diduni,  Kalukoni,  Batini  w  Lużycach,  Ruń 
.u,  Uaemi,  Baenochaemi  i  Korkonoti  w  Czechach,  Kampi 
i  RAkati  w  Rakusach,  Sidoni,  Kogni,  Yisburgi  w  Górnym 
Śl^lcu,  Avarini  w  górach  Karpackich.  ***)  Później  Julius  Kapi- 
toHniŁft  (r.  314).  w  opisie  bojów  Marka  Aureliusa  z  Markoma- 
namt  (r.  165—170),  wspomniał,  >e  od  Ulyryi  do  Gallii  powstali 
przeciw  Rzymowi:  Markomani.  Nariski,  Hermundury,  Kwady, 
Swcwy,  Sarmaty,  Latringi  i  Buri, ")  a  Flawius  Wopiskus  (r,  313) 
tauwa/ał,  że  podczas  tryumfalnego  wjazdu  do  Rzymu  Aureliana 
•  równych  jeńców  ciągnięto  i  Swewów. ")  W  IV  w,  na- 
Swewów  traci  wzietość,  tonąc  w  ogólnej  nazwie  Germa- 
nów, za  to  w  V  wieku  Orozius  (r.  413),  przypominając  antyczne 
wyrażenie,  łe  większą  cześć  Germanii  dzierżyli  Swewy,  pierwszy 
z  pLsarzy  objaśnił,  że  swewskich  ludów  liczono  54,  **)  czem  daleko 


*j     Oerm.  41  —  40, 

*\     fLfiACJcr  ttnr<vxylno&ci  ulrAynaujf.  ic  pierwotną  ladno&ć  Skandynawii  stano- 
ncliodicnin,  u  Svione£,   Svit1ioncs    Svi(l,    Stwcd    nalega  do 
I.     VtU\.  Ikr^niaii.  Lcs  Ocifs.  1M59.  51,  50. 
••ł     lliileioaci  UcogiaphiA  I,   II  c   tt,   M.    Poiównawc/y  rozbiłii  nniw    lutlów 
Pkłesnwffa,   TucyU  i  Strabona    (wka^tf,   i«    Al^ramlryj^lci   geograf   wiemianUowal  te 
AHK  ci>  i  |Np|iffM(lnicy  ludy,  tylko  ich  nazwy  potlal  w  odmiennej  formie. 
'*)     io    \!jr.  Aurcl.    14. 
M>     m  Anrel.  H. 

nl>i    plutimain   paitcm  Svt:vi  uhtincnt,    ątiorum  omnium    gcnies 
iioiif  A*ivcr.  r«i^.  I  p.    iG. 
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prze^vyższył  Uczbę  swewskich  ludów,  przez  jego  poprzedników 
wzmiankowanych.  Wspomnieli  jeszcze  Swewów:  Julius  Honorius 
(^1:1  —  427)**)  i  Eticus  około  r.  500,^^)  ale  z  upadkiem  państwa 
rzymskiego,  ginęła  nomenklatura  hidów  w  kancelar>'ach  impera- 
torskich  zaprowadzona,  przestarzałe  nazwy  nieodpowiadały  po- 
trzebom czasu,  ani  pojęciu  nowych  ludzi  losem  państwa  rzym- 
skiego rozrządzających.  Swewia,  o  wielkości  której  kilka  wieków 
prawiono,  wnet  znikła,  a  na  jej  miejscu  Jomandes  znalazł  Scy- 
tyję  i  w  niej  Słowianów. 

Raz  jeszcze  w  klasztornem  oddaleniu  biskup  Wenacios  For- 
tunatus  (f  6og^  w^spomniał  nazwisko  Swewów  *•)  (r.  567^  ale  len 
ostatni  odgłos  antycznych  wyobraień  nie  znalazł  naśladowców. 
Świat  dowiedział  się,  że  dawne  posady  Swewów.  zamieszkane 
były  przez  Słowian. 

Identyczność  nazwisk:  Swewy  i  Słowianie. 

Nazwisko  Swewów  zwyczajnie  pisali  Rzymianie  Sue  vi.') 
Grecy  JTo^/!^  Historycy  nowych  wieków,  przyjmuje  Swewów 
za  Niemców,  uź>'wali  łacińskiej  formy  i  pisali  Svevi,  Swewy. 
Dopiero  w  bieiacym  wieku  niesnieccy  uczeni,  pomieszawszy 
Swewów  ze   Szwabami*  poczęli  pisać  Suebi*)  i  stosownie   do 


**)    Jniu  Hofioria.   Esceifita  qaac  ad  CotmogtM^kiaak  pcumoa  ciI.  16^ 

**)     Cosnograplkia  Aeti4:o  utscripCL  l.apŁ  Bata*.  1696  p^  41. 

^*)  Yetuttos  Fortanaias  cpiscopos  PktsncttSB  m  Vit^  Sw  Unti»i.  pml: 
Twnof  et  cztmiuB  Frisombos  atqBc  Svevis.     Fttrolo^  Took  $9* 

^  Xxnr;  Swewóv  najpienrsiy  nz  spotykainjr  v  nymiŁicgo  dae^poa  Liu 
CHBK  Koncliasa  Siseany  (f  7  lai  pnciS  koBSolHEm  Ce«an)L  vc  hagnemmck  kfeA- 
rrco  zapóano.  te  G«ik>«ic  laotai^  w  boja  b«o&  nm%  natcris.  Stcyi  cald* 
skaji^  iiricwca  ^Golfi  aascffifa«k  S«evi  l«K«te  conigMPC**  ITkett.  Gcuip.  L  PbUtm 
r.  6j  potd  Ckc.  KoTBclras  XepoC  wspotBakl,  le  kiól  Svtir«lu  Ahowist  Auoml 
Qtt.  HctcOanwf  Cel«iDvi  kiHoi  twiów  (wyity  §  s  cjt-  4)k  Póteac]  iSo^mnt  od 
lol.  CcAara  tac|K»viMfaDO  o  Swcwacfc,  jako  «  wielkśaa  n^wtiłtir, 

'1  Die  snetwichea  Vt)4krt  ptttą  leimMeju  Miency.  Wi9fioem&  ElhseraMBesk 
4«;  DmvU!  Mutt«:v.  Gcsch.  des  Dcutsck.  YuOcs  S;  Stadtt  Dcntsck.  G«9dk.  I  17—^0^ 
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MfBWIać  nawet  tekst  starożytnych  pisarzy, ')  nazwę  kS 
Sw-\%'iv\    wywodzili    od   schweben.    schweiien   =    włóczyć 
%ic.   tułać  się,  *) 

W  początku  bie^cego  wieku  kilku  uczonych,  wbrew  przy- 
Jętrj  rutynie  ośmielili  sie  w  Swewach  Słowian  upatrywać.  Pier- 
wsty,  o  ile  wiemy,  kanonik  Injjolsztadski  Dawid  Popp  (r.  1821) 
iWTÓciw\^y  uwagę  na  to,  że  w  krajach  zasiedlonych  niegdyś 
frtet  Swewów,  mówiono  po  słowiańska,  a  wszystkie  nazwy 
mkijtcowc  I  pamiątki  noszą  cechy  słowiańskie,  nie  wahał  się 
swcwiiw  pr/yjać  za  Słowian.*)  Z  obszernym  i  pełnym  grunto- 
wnej rozwagi  traktatom  o  Swewach  wystąpił  w  r.  1826  August 
W  -  ^  Przyszedłszy  do  przekonania,  że  nazwy  Swawi  i  Sławi 
s%  ;  czne ,  przy  tern  przyjawszy  do  uwagi ,  że  nazwisko  Sło- 

wian najprzód  zjawiło  się  w  tych  właśnie  miejscowościach,  gdzie 
Swewy  bytowali  i  j)óźniej  dopiero  rozszerzyło  się  po  innych  kra- 
}»cłi  słowiańskich,  a  także  odwieczną  nieprzyjaźń  między  Swe- 
wami  i  Niemcami,  różne  usposobienie  tych  dwóch  ludów  we 
względzie  wyobrażeń  religijnych,  nazwy  miejscowe^  kończące  się 
u  Swewów  najczęściej  na  itz,  Wersebe  dziwił  się  jak  przedtem 
badacze  nie  zwróciU  na  to  wszystko  uwagi  i  nie  pojęli,  że  Swewy 
^  wianie  są  jednym  i  tym  samym  ludem.  •*)  Od  tego  dopiero 
i/^-a  kwestyja  o  narodowości  Swewów  stała  sie  przedmiotem 
ufi..ilnit»js/ych  badań.   Pisarze  czescy.  Józef  Frania  (r,  1832)  i  Fran- 


rc)   tftn  wzmiankę,  la  wypada  pisać   Sue  vi.    a  nie    Suebi.  jak 

i^  niemieckiego  brzmienia  SvapA,  Scwabom  odpowiadającego. 

'}     W  paryskich  wydaniach    dotąd    Suevti    Icc^    w  nicmieckicłi    dawno  jul 

r-^wiama    Siiebi.      Pedafjod^y    polscy  na    oślep    idąc  u   Niemciimi.    poprawiają 

Wfdanlie  Wju»Ł;iw&kic  J.  Cezarft,  także  we  Lwowie   polskie    tlónucxcnic 

ari  c.  1868  »•  4l»  62.     Swcbi,  Suebi.  a  na  fttr.   125  Swewy.  ' 

•)     a  etrmaoico  vocahu1o  Swcwcn  sen  Schweben,  ijuod    est  vngari,  Suevotum 
Jordan  dc    oriyinibus   SUticis  r.   1745  T.   I  c    IV.   W.  A,  Macic- 
nij  do   Iii*.  Praw.   Slow.  68. 

'tnnf*  iit>cr  cinige  alte  Gmbhtlgcl  hei    Amberg.    Ingoliiiudt   1821  n. 
-:_  .l-ip.  Slow.  271. 

Wencbe.      Dlc    VolUcr    und   Yotkcr-BlfndniikKc   des    Allen    Teut<fchUnd». 
310— Jll. 
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Ciszek  Szir  (r.  1833)  w  nazwie  Swewów  miano  Słowian  upatry- 
wali.") Dziejopis  F.  H.  Muller  (r.  1840)  mniemał,  że  masse 
ludności  swewskiej  stanowili  Słowianie,  lecz  nad  nimi  panowali 
niemieccy  Swewi.  ^)  W  tymże  czasie  Wacław  Alexander  Ma- 
ciejowski pierwszy  w  Polsce  podniósł  pytanie  o  narodowości 
Swewów,  lecz  podobnie  jak  Muller  mniemał,  że  w  Germanii  przed 
wieki  bytowały  dwa  ludy  /r/eszone  pod  nazwą  Swewów.  W  tej 
rzeszy  Słowianie  mieli  składać  lud,  a  Niemcy  przewodniczacycli. 
Takie  zdanie  autor  wypowiedziawszy  jeszcze  w  r.  1845,  przyniósł 
dla  liistoryi  słowiańskiej  wielką  usługę,  choćby  tern  tylko,  ±e 
pobudził  do  głębszego  zastanowienia  nad  Swewami  uczonycli 
niemieckich.  Jakoż,  za  jego  wdaniem  sie  Jakób  Grimm  usiłując 
wykazać  etymologiczne  znaczenie  nazwy  Swewów,  przyszedł  do 
przekonania,  że  nazwy  Suevi  i  Slavi  są  identyczne,  że  etymo* 
logicznie  nazwy  te  znajdują  pochodzenie  od  swój,  swobodny.*) 
Taka  etymologia  nie  podobała  się  Maciejowskiemu,  jako  nie 
mająca  podstawy^*')  jął  się  do  obmyślania  innej.  Według  niego 
germańscy  poliści,  rolnicy,  jako  ,,swoi'\  „swój  a  ki"  poznawali 
się  po  s  w  o  w  i  e  (słowie),  a  ztąd  kojarzący  się  z  nimi  Teulono- 
wie,  dawali  im  nazwę  z  ojczystej  ich  mowy  wziętą  i  ta  nazwa 
pozostała  przy  nich  na  zawsze.  Oprócz  niej  nie  było  innego  na- 
zwiska dla  Swewów  i  nie-Swewów  właściwego,  z  mowy  ludowej 
branego,  Germanów  bowiem  nazwa  w  źródłosłowie  i  znaczeniu 
swojem  była  mowie  niemieckiej  obca.**)  Inny  polski  badacz  Do- 
minik Szulc  (r.  1850)  oświadczywszy  sie  stanowczo  za  narodowo- 
ścią słowiańską  wszystkich  ludów  w  starożytności  zamieszkałych 
miedzy  morzem    Baltyckiem  i  Dunajem,  twierdził,  że  Swewianie 


'')     Scembera.     ZapaU.  Slow.  280.  281. 

•)     Muller.     Die  Deutschen  St.Hmmc    1840.  T.  I  str.   173,  209. 

")  Sucvi  =  Slavi,  d.  h.  elymologisch,  das  Wort  kctieutp  Freie,  vrtn  svi>i 
c^iwc.sni  juris,  liber;  Riisscn,  Folcn,  Bohmcn  sagcn  swoboilii»  liber- 
ia & ,  dic  S1ovcnen  schwankcn  zwischcn  swoboda  utwi  S 1  o  b  o  d  a ,  den  Ser*' 
ben  gilt  nur  S  1  o  b  o  d  a    fnr  Freimulh,  W«!b.  Pouscbc.   Dic  Ariet,  200, 

>*>)    Hi.st.  Prawod.  Slow/ I,  §  509. 

"J     Dopełnienia  Hihi,    Pmw.  Slow.  89.  90. 


Slowian  nawet  w  pisowni  łacińskiej,  pozhawloni^ł  twardego  /, 
^e  banizo  hic  ró^.nia. '-) 

Drwił  sobie  Szafarzyk  z  pisarzy  upatrujących  w  Swewach 
w,  a  wybrawszy  bezpieczną  drogę,  aby  autorytetów  nie- 
•  \  nic  obraziło  i  Słowian  nie  krzywdzić,  rozpłatał  Swewiję 
n..  i  Ali:  części,  wołając:  odstąpim  pra-Germanom  (Niemcom) 
ką  Germanijci  na  zachód  od  dolnej  Odry.  nie  biorąc  z  Wer- 
sebc  Swewów  za  Słowian,  a  ziemie  Lugijskie  (LuJtyckie)  zacho- 
y  pra-Słowianom.  przyjmując  z  Szuitze  Goty»  i  resztki  Swe- 
wiMv  za  pobylców  w  Lużycach.  "*)  W  innem  miejscu  Szafarzyk, 
o%ijx4ntając  zapisaną  przez  Ptolemeusa  nazwg  Suoveni,  zauwa- 
żał \Z  niektóre  plemiona  słowiańskie,  jak  n.  p,  Serby,  Słoweńcy, 
Morawianie,  Slowaki  twarde  ł  zmieniają  w  u  albo  o  (wuk, 
wuna,  wouna,  dau,  Bpao,  zamiast  włk.  włna,  dał,  spał 
jt.  di  albo  jak  Łużyczanie,  Polacy  w  Prusach  i  prosty  lud 
Polsce  (Kongresowej)  zmieniając  na  «•,  mówią:  s  w  o  w  o , 
swowan,  wawa.  hwawa.  zamiast:  słowo,  słowan,  ława, 
hława.  W  dawniejsze  czasy  przedział  między  twardem  i  mię- 
}iiesn  #,  był  bardziej  wybitny  niż  teraz,  Grek  lub  Łacinnik  sły- 
%fąc  nazwę  Słoweni.  wymawianą  przez  Słowian,  ze  słuchu  mógł 
lą  napisać  Suoveni.  *'')  Nie  dalekim  więc  był  Szafarzyk  od 
;o,  aby  i  nazwę  Swewów  wyrozumieć,  lecz  nie  ważył  się  po- 
przeciw  dominującej  wówczas  teoryi  uczonych  niemieckich, 
więc  połowę  Słowiańszczyzny  ustąpić  Niemcom,  byle  nie 
:y^  Teutomanom.*'*)  Pomimo  ogromnego  autorytetu  Szafarzyka 
iDtęd/y  uczonymi  słowiańskimi ,  zaliczenie  Swewów  do  Niemców 
ni*;    zadowolniło    wielu.     Oprócz  Maciejowskiego  i  Szulca,    Wełt- 


>'/     *sxińc.   O  Pomorzu  ZdodrznAskiem,   t8$o  s.  83. 
>*>     SUroi.  Slow.    §  t8,  3  oiUyt.  11. 
">     Ibid.  §  }i>,  u. 

M)     ZhytcCAoe  trzymanie  st{  teoryi  niemieckich,  nic  życzenie  wyronumicĆ  pra* 
LlilurTun^.  UI4  tcco.  śe  to  nic  byłoby  zgo^lnc  i.  ust.ilon.'}  tcoryju,  £jrsuC4il  Ssa- 
!K    W   1842    lokii    JuiiJ   Wcnclin   (Hnca.)  CK;tnaiiiiiiitoif»iiifl  n  m 
.lu»ku4  18^3  r.  tir.  97 — 104. 
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man  (r.  1856)  odróżniając  Swewów  od  Niemców,  mniemał  iż  na- 
zwa pisząca  sie  po  grecku  SoL't]fioŁ,  Sou  v  en  i.  u  Rzymian  i  Gal- 
lów skróciła  się  na  Suevi,  podobnie  jak  później  taż  sama  forma 
zeSlavini  skróciła  się  w  Slavi. ")  Henryk  Sucłiecki  '")  (r.  1861) 
i  Wojciecłi  Kętrzyński**)  (r.  i868)  stanowczo  oświadczyli  się  za 
słowiańską  narodowością  Swewów.  Szembera.  poświeciwszy  sie 
wieloletnim  badaniom  dziejów  Swewów  (1860 — 1868),  przyszedł 
do  przekonania,  że  nazwy  Swewł  i  Słowianie  są  identyczne. 
Według  niego:  ^.północni  Słowianie:  Połabianie,  Łużyczanie,  Po- 
dlanie w  czcŃci  i  Czechowie,  słynący  u  Rzymian  pod  nazwą 
,,Svevi",  wymawiali  w  starożytności,  jak  wiadomo  zamiast  sze- 
„rokiego  /  głoskę  w,  albo  w  (bywa  zamiast  była.  ma  w  o, 
„zamiast  mAło)  i  nazywali  siebie  Suo wenie  zamiast  Sło we- 
gnie i  Suawianie,  zamiast  Sławią  nie,  a  Rzymianie  usły- 
„szawszy  od  nich  te  nazwę,  skrócili  ją  w  Suavi,  ze  zwyczajną 
^przemianą  dźwięku  a  na  ff  w  Suev'i'*.  '*)  W  tymże  czasie  Mora- 
wianin Brandl   także  Swewów  za  Słowian   przyjął.  *^) 

Tymczasem  w  piśmiennictwie  niemieckiem  Swewy  nie  prze- 
stają być  sfinksem,  dla  odgadnienia  którego  badacze  nie  znajdu- 
jąc podstawy  we  własnej  mowie,  puszczają  się  na  różne  domysły. 
Jedni  zaliczają  ich  wprost  do  Niemców,  mniemając,  że  Suebi 
są  dzisiejsi  Szwaby,  inni  usiłują  dowieść,  że  nazwa  Swewów  po- 
szła z  keltskiego  wyrazu  Seabhas,  który  ma  znaczyć  włóczęgę, 
a  zatem  Swewy  byli  nomadami  (Schweifende).^*j     Ale  myśl  rzu- 


'*)  lliuo  rcpMJiHU  lun  Odiuunu  i8s0.  i*  9. 

")  Zicmiu  Tacyluwych  i  Sliabonowych  Swewów.  w  BibL  War.  r.  I8oi  T.  II 
513-555. 

»•»)   Dic  Lycicr.   31. 

'*)   Sitembcra.     Zapad.  Slow.  loi. 

**)   Kniha  pro  k.a£4lcho  Morawana  w  Bmt  1863,  02. 

•')  OberniuIIcr  nnxwy  SwcwtSw.  nomaditw,  Schwcifcmle  wywod/i  /.  UcIuWUro 
Scabhas  =  Wnnrfcrcr,  wlnczcj^a,  powołując  się  na  Diona  Kassiu^u.  któr^-  cala  ricr- 
nii\n»jc  w  Itt  w.  blctlnic  nnewu  KvUów  pokrył.  Sili  mc  Obcrmullcr  ro-Jowód  Swc» 
uuw  w  Uclt>Uicm  irótllc  utopić*  byle  yo  w  slowirtńskim  potoku  nic  «pi>(kdć.  Hesscti- 
Vulket.      1ST4,   c!c>,':   I  sir    ^    i   ii.it.tcp. 
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r.rT..ł  ^  »V.'ł)>a  Grimma  budzi  i  między  Niemcami  wątpliwość 
o  pr*  .  Swewów  do  Niemców.    Niedawno  Teodor  Poe- 

(r.  1878)  podobnie  Grimmowi  oświadczywszy  sif  za  identy- 
ttnoAci:}  nazwy  Swewów  i  Słowian,  wyrzekł,  ie  tak§  identy- 
CBK^  f ■  "  '  'aja  nawet  nazwy:  marę  svevicum,")  zamiast 
"*'^»a  Bai*Tv  i..v>;o,  nad  którem  leżały  odwieczne  siedziby  Słowian 

uodicu*  sinus.'*')  którem  ujście  Wisły  mianowano.-*) 

Slre«zcz4ij%c  co  wyżej  powiedziano  o  nazwie  Swewów  i  mnie- 
mając,  że  nim  5i(  \vyksztalciła  nazwa  Słowianie  lub  Sła wianie, 
pierwotna  forma  tej  nazwy  musiała  być  prostsza:  Słów  i,  Sła- 
wi, podobnie  jak  i  teraz  u  Kaszubów  zamiast  Słowianie.  Słe- 
Wi,**)  wnioskować  wypada,  że  w  ustach  Słowian  germańskich, 
nie  mających  twardego  i,  nazwa  ta  musiała  wymawiać  się 
Swowi,  Swa  w  I,  przeszła  do  Greków  i  Rzymian  w  łormie 
Suevoi,  Suevi,  a  ustaliwszy  się  za  czasów  Tacyta  i  Ptole- 
meusa,  przetrwała  aź  do  VI  w.,  kiedy  Prokop  i  Jomandes  do- 
stnegli  jul  twardziej  rozwiniętą  formę  Słowianie  i  tę  zastoso' 
wali  do  ludów,  które  do  tego  czasu  pod  nazwa  Swewów  słynęły. 
NU?  pójdziemy  więc  za  Szafarzykiem  i  późniejszymi  driejopisami, 
'  y  dot;^d  w  nazwie  Swewów  nie  przestają  upatrywać  wloczę- 
^'ii«  i  kt>czowników,  a  idąc  za  zdrowym  rozsądkiem  i  świa- 
iWctwami  historycznemi.  razem  z  Wersebe  przyznajemy,  te 
Swe  wy  I  Słowianie  sa  nazwy  identyczne,  tylko  w  starożytności 
inaczej  niż  teraz  wymawiane.**) 


'-,    l^i\i  ijrtnian.   Ąń. 

'•i     rtnicTIKUS    U    Tli    C,    5- 

'*)     I*ocwfa«       Dic  Aricr  2oo. 

<*)   Ccj)i>wji.     SUcKb   KiLszcbsko-slowiAskiej  mnwć.  88. 

'•)    W   Po1»cc  w  pocenOm  XVt  w.   Miechowita  pisat ;  Collige  .  .  .  (\no<\   Poloni 

n-'he«a,  Sutfvt  et  unmia  |*cner.i    SUiuurunt    pos(   ililu\-ium  in  Kunc    ucUtcin  iti  suis 

•  fi  Ukg^futijt  tecftis   pcrinuncnt.     CoUi^c   i^uod  ci&  marc  Gcrmiinicum    Poloni. 

'  iipti  et  cxtcmunati  sunl  per  Hcnrico*  impcralorcs  <lunl.ixM 

łcliciii  aithuc    mancntibus    (Pol.  hi«ti>n.ic    corptis,     Rasilcac 

\.)     AU   wnet   potem  Kromer  cud£o/.iemskic  wyobraż-cnia  do  historyi 

iUi«'»y.  innicMiul,  Ac  Sucvi  byli  ló^nym  od   Polaków  Indem. 

3* 


—     36     ^ 

§7. 

Suevi  i  Suavi,  Słowianie  i  Szwaby. 

Z  pamiętników  J.  Cezara  dowiadujemy  sie,  że  po  nieszcy.e- 
^Hwyra  odwrocie  króla  swewskiegtj  Jarowita  i  Gallii  (r.  58  przed 
Chr.),  Swewy  odsunąwszy  się  od  Renu.  stanowiska  swe  oparU 
na  lasach:  Hercyńskich  i  Bukowińskich  (Bacenis),  w  późniejsze 
zaś  wieki  nigdy  już  ku  Renowi  swych  siedzib  nie  posuwalL 
Tymczasem  nad  Renem  i  Nekarem  znaleźli  się  w  VI  w.  inni 
Swewi,  którzy  po  upadku  zachodniego  cesarstwa  rzymskiego, 
pod  imieniem  Swawów.  Szwabów  zasłynęli. 

Niemieccy  pisarze  przyjmując  wszystkich  Swewów  za  Teu- 
tonów,  twierdzą  że  Swewy  miedzy  Renem  i  Nekarem  są  ludno- 
ścią pozostałą  po  odwrocie  Jarowita  z  Gallii  i  źe  później  ludność 
ta  dopełniana  przez  Rzymian  przesiedleńcami  z  głębi  Germanii, 
urosła  w  osobny  lud  Szwabów,  obok  Alemanów.  \)  Inni  myśleli, 
że  w  czasie  wędrówki  narodów,  część  Swewów  z  nad  Elby  prze- 
siedliła się  ku  wierzchowinom  Dunaju,  gdzie  teraz  pod  nazwi- 
skiem Szwabów  wiadoma.  *) 

Dochodząc  zkądby  się  wzięli  Swewy  nad  Renem  i  Neka- 
rem wtedy,  gdy  wielki  lud  Swewów,  ustępując  przed  najazdem 
Rzymian,  opuścił  swe  stanowiska  nad  Renem  i  cofnął  się  w  góry 
Czarnego  lasu,  zwracamy  uwagę  na  starożytnych  pisarzy:  Pli- 
niusa,  Tacyta,  Ptolemeusa,  Diona-Kassiusa,  którzy  oprócz  wiel- 
kiego ludu  Swewów,  zauważali  jeszcze  ludek  Svevi,  Svebi, 
należący  do  Teutonów  narówni  z  Marsami,  Gambriwami,  i  Wan- 
dalami. *)     Ci  teutońscy  Svevi   mieli    siedliska  na  północy  Ger- 


>)  Barth  TcuUchlands  Urgeschichte  1842  T.  III  ^  63;  Haas.  Ureiisiande 
Alemanicns,  Schwabcns.  18(15.  7*  ^  nasłęp, 

^)  Adcluny  (Dircctorium  i$  57)  w  Bicstcra  wypisach,  pomicucsonycb  w  Szem* 
bory.      Zapail.    Slow.  s.   165. 

'*)  Maisos,  Ganil)rivios  Svevoft,  Yandalios  Tacyt.  Gcrm.  2.  PUnins  do  tca- 
toAskich  Hcrmionów  ^alico')  Swewów,  ChallAw  i  Clicruskńw,  ale  nicpolrŁebnic  p«y* 
cx<fpłl  Her-i.undurów,  Ik»  ci  oaleicU  do  wiclkiegn  tudu  Swcwukicjjo,  u  Pliiiiusa  na* 
«waiicgi>  w  ogtlilc  Windłli.  lii&t.  Nal  IV',  it. 
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Dii«    w   okolicach   dolnego   Renu,    różnie    przez    starożytnych 
oCMCione     Wcdhig   Tacyta  Svi;vi  bytowali  koło  Fryzów,  gdzieś 
jMd  brzegiem  morza.  Vi    Ptolemeus  trzy  razy  wzmiankuje  Swe- 
Jedni  i>od  Busakterami  Svebi  Langobardii/)  migdzy 
Renem  i  Krns,*)  inni  Svebi  Angili  miedzy  Emsem  i  Elbą,*) 
inni  Sucbi  Semnoncs  od  Elby  do  r.  Swewy.  *^  Z  tych  trzech 
liiddw  Sweby  Langobardi  mają  wyznaczone  siedliska   wśród  ple- 
mion  teutoA.skich  i  choć  nie  zupełnie,  odpowiadają  jednak  Swe* 
wam    przez   Tacyta    koło   Fryzów    wzmiankowanym.     Ludek  ten 
WiKpolnie   z   Chcruskami    odpierał    napady    Druza    w  r.  9,  **)    gdy 
ty""  "    -n  widki  lud  Swewów  stał  pod  bronią  w  pozy cy i  obser- 
^.i  ^     ,    co  daje  powód  do  mniemania,  że  to  były  ludy  różnych 
I  narodowości. 

W  dróżnikach  rzymskich  z  lU  wieku  zjawia  się  A  łamania 

w   i^r^ich    Czarnego    lasu,    a    poza    nią    Swewia  ^^*)   na    prawym 

Ibrwrgu    Renu    przeciw   Strasburga  i  Wormsu,  lecz  siedzący  tam 

lltulck    plątał  się  miedzy  innemi   plemionami  i  na  rozgłos  w  dzie- 

tńts  £a^^uiy).    Dopiero  w  końcu   IV  w.  podczas  krwawych 

irbarzyńskich  bojów  z  Rzymianami,  za  imperatorów  Gracyana 

Tałentyniana  II,  udało  sie  tym  Swewom  zająć  miejsce  w  odach 

ly  Auzoniusa,  gdy  ten  sławiąc  czyny  imperatorów  zaznaczył 


•)     Mówi^  o  |»wrocic  i  Brytanii  kohorty  Usipctów,   Tacyt   rzeki:  ai«jue  ita 
a«^cti  BriUoniam,  aniissis  per  inscitiani  regendi  navibus,  pro  pr.tLHlouihus  It.iliiti. 
am  a  Sorrl^,   mox  «  Fristis  interccpti  sunt   Vita  Agricolac  2V>. 

^     Tenent  aotcm  Gcnaaniam,  cfuac  circa  Khcnum  Hayium  incipii  a  |r.tiŁ<j  ^c|)iŁ-ił< 
Buft.iktcrj,  suh  quibuH   -wij/łof  An--'jr**[3acfJot.     Geogr,  Li.  II  c,    I  I    (Lcibniis 
Itipf,  Brun.  [   p,   15),  w  cdyt.  NoMłr  I    II  c.  U.  §  9. 

•J     !'lten.  Gcogr.  il.  (rricchcn  h.  ąhO.  Wisliccnus.   Elbger.  miipi    według  ku 


f)  Tn%  aulcni   alquv    mcditcrrancae   gentcs   maximc  sunt   .Svcvi    AD;:ili, 

ku  nint,  qu.ini  Langobardi  proicn^i  ad  »cpteDirionem  uhjuc  ad  mc- 
kitli-  u>:iiiinL  Oeoff.  tt,  it   w  ed.  Kobbc  ^   1$.     Wislioenus  mapa. 
*)     Socbi    Srmnoncs  i^ni    habitant    [>ost  Albim...    us<|ue  ad  Sucvum   flurium. 
.   U,  II   »  cłljrc,  Nnbbc.  §   15  Wisliccuus  mapa. 
•>     Dio  ia»ius    llWt.  Kom  55,  12. 
**)     TabtiU    PcTitingcriana    Itincrarin.    Segment    II.    Wcdtug  Mannerta  autorem 
*iruli     W  ^  iłj  Id  uwa/jr   A)c\:in(Iia  Sewera,  kl6rv   p.itiowul   22$  —  235* 
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geograficzne  położenie  pobitych  Swewów  po  granicy  Gallii  nad 
Renem  i  u  iródel  Dunaju,  '^j  Lecz  Ausonius  placza,c  Swewów 
z  Alemanami  i  biorąc  jednych  za  drugich,  sprawę  zaciemnił,  **) 
i  nie  łatwo  byłoby  wyrozumieć  różnicę  dwóch  ludów  pod  jedną 
nazwą  Swewów  słynących,  gdyby  nam  nie  przybyli  na  pomoc 
Prokop  i  Jornandes,  Pisarze  ci,  nie  trzymając  się  dawniejszej 
kancelaryj  cesarskich  nomenklatury  ludów,  a  zapisując  nazwiska 
prawdziwe,  wreszcie  jako  naoczni  świadkowie,  zasługują  na  zau- 
fanie. Prokop  świadczy,  że  po  za  Turyngami  mieszkali  Suabi 
i  Alemani.  **)  Jornandes  opisując  wojnę  między  Teodomirem  kró- 
lem  Ost-Gotów,  którzy  nad  jeziorem  Peiso  (Błatno)  koczowali 
i  królami  Swawów  Kunimundem  i  Alarykiem,  powiada,  że  Swawy 
pod  wodzą  tych  dwóch  królików,  ruszyli  przeciw  Teodomirowi, 
lecz  w  Pannonii  nad  r.  Boliją  pobici  zostali  (456  czy  472?).  W  od- 
wet Teodomir  zimą  przez  Dunaj  przeszedłszy,  wpadł  do  kraju 
Swawów,  który  graniczył  na  wschód  2  Bawarami,  na  zachód 
z  Frankami,  na  południe  z  Burgundami,  a  na  północ  z  Turynga- 
mi. Do  Swawów  przyłączyli  się  Alemani  i  mieszkańcy  wzgórz 
alpejskich  (Alpes  erectas),  lecz  Teodomir  wszystkich  pobił,  kraj 
zniszczył,  z  jeńcami  przez  Dunaj  do  domu  powrócił.  *')  Wyraźne 
więc  jest  położenie  kraju  Swawów,  o  którym  Jornandes  rozpo 
wiedział.  Odpowiada  ono  zupełnie  wskazówce  Prokopa  i  świade- 


")  Caede,  fuga,  flamuiis,  sl^ato^  pcriissć  Suevos.  Nec  Rlituuin  LiLiUis  limitis 
esse  loco,  a  potem  zostawia  mówić  Dunajowi:  Danubius  pcnitis  caput  occultalus  iu 
oris,  totus  sub  vt;stra  jam  ditione  flao:  qua  gclidum  foatem  medicis  cfTundo  Sucvis..^ 
Au:>unii  Epigr.  IV. 

*«1     Barth.  Urgesch.  g  63;  Wersebe.  Die  Volkcr  sU.  287  cyl.  417. 

")  Ultra  Thoringos  Suabi  et  Alamani  valtdae  nationes.  Dc  bclto  Gothico 
1.  I  c.   IZ. 

^*)  Nam  re^io  iHa  Suavoruin  ab  orientc  Baiobaroa  liabct.  ab  occidcnte 
Francos,  a  meridie  Burgundiones,  a  aeplenirione  Tlmringus.  Qiiflias  Suuvis  func  juiiv 
li  adcrant  ctiam  AlemannJ.  ipiiciue  AIpcs  cicctas  omaino  re);;entcs  i  U  d.  Jornan* 
des.  Dc  orig  Gct,  55.  Cytata  ta  wypisana  według  tcxstu  Werscbc.  Dic  Volkcr  », 
287.  cyl.419,  leci  w  paryzkiem  Nisai-J*a  wydaniu  J-trnandcs-i  zamiast  S  u  u  v  o  r  u  ro, 
S  U  a  V  i  s  poprawiano;  Suevoium.  Saevi&  niby  Icpićj.  Wolimy  jcdnttk  pó)£^_ 
a  uc£onym  Nicmccmi  którego  blii^j  obcboduto  pytanie  o  lem  jak  pikać:  Suev| 
C2y  Suavi,  niż  paT)'zkich  wydawców. 
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ctwom  późniejszych  pisarzy.  Tak  kontynuator  Fredegara,  opi 
wrtadui^c  o  podziale  państwa  Karola  Martela  miedzy  jogo  synami 
(r.  741).  mówi,  że  ton  naznaczył  Karlomanowi  Auster  i  Sua- 
viain,  która  Alemani^  się  zowir.*'*)  Około  tego  czasu  geograf 
r.iivfi*i^ki  (r.  690)  wyrazi!  sie,  że  w  pobliżu  Turynjg^ii  leży  ojczy- 
nu.  SwAwów,  która  będąc  i  ojczyzną  Alemanów,  graniczyła 
/  luiliia.'*)  Podobnie  współczesny  Karolowi  W,  Paweł  Diakon 
iwitrtl/il,  te  Swawia  jest  prowincyą  Alemanów,'")  że  król  Au- 
tjuit  jeSwawów  t.  j.  z  rodu  Alemanów  pochodził,"*)  Mamy 
więc  do^yć  świadectw,  że  wzmiankowany  przez  starożytnych  pod 
norw^  Sue^bi,  Sue  vi  ludek  między  Renem  i  Nekarem.  zwany 
>jyl  w  VI  ,  VIK  i  VIII.  w.  Suavi  i  za  jedno  z  Alemanami  brany, 
%  było  10  w  tym  czasie,  kiedy  wielki  lud  Swewów  słynął  już 
^>od  nazwiskiem  Słowian,  ojczyzną  których,  podług  Jornandesa, 
była  Sc>'ty]a  od  źródeł  Dunaju  aż  do  Wisły.  Nie  ma  zatem  po- 
''-  *"  prowadzać  Swewów  z  nad  Elby  nad  Nekar.  jak  uczynił 
.  _.  bo  nad  Nekarem  i  dolnym  Mohanem  znaleźli   sin  Swa- 

w:.  których  dawniejsze  siedziby  leżały  na  północ  od  r.  Warnicy» 
wpadającej  do  Dunaju.  Nie  wiemy  z  pewnością  w  jakim  by 
czasie  ci  Swawi  osiedlili  się  na  południe  od  Mohanu,  ale  pra« 
wdDpodobnie  iż  nie  wcześniej  jak  w  III.  w.,  albowiem  w  II.  w. 
kra]  na  południe  od  Mohanu,  po  nad  Nekarem  aż  do  Dunaju 
był  posiadłot^cią  rzymską  i  stanowił  tak  zwane  Agri  Decu- 
mates  t,  j.   ziemie  dziesięcinne,    na    których  osiedleni  weterani 


*^}    IUque  pńniigeniŁo  suo,  Carlomanno  nominc,  AusŁcr  et  Suaviani,  tjuAc 

Alcmaiinia  didtui,  atc^uc   Thotingium  tmdidil.     AUcrum  vcro   secundum  filium 

tMiiMn^m,   PippiinuH  nomiDc,  Burgunditłc  cl  NcusUiksiac  et  Piovinciac  pracfucil.  Wer- 

Icnustęp  Frcdcgaruwi.  lecz  mylnit%  poniewał  Frcdcgar  skońcEyl  swą 

641,  1  ucczone  zdaTz-cnic  tastln  r.  741. 

**}     tłctnin  propitif^ua  ipsius  Tuńngiac    oscrihilur  paUia   Suavoruni,    qtue 

-tassoorum  patria,  confiualis  cxUiiŁ  iŁaliae.      Guido    Ravcnalus    1696.    XXVI. 

*^j    Inirr  hanc  (Lyguriam)  el  Su  a  via  m,  buc  cst  Alcmannorum  provinciam, 

'TiUJoDcm    csi  [>OBiUi,  dujic    provinciac,  td  csl  primn  et  sccuiida,    intcr 

ii,    H\  ijutbu^  ptopric  Rbeti  h.ibit.irc  noscuutur.     Dc  gest    Longob.  \. 

'5- 

*1    Eft  SaavDntm.  <st  hoc  Aleruannornm  gcncre  oriundus.  ibid.  III.  18. 
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rzymscy  \  załoga  w  pogranicznych  warowniach  bronili  granicy. 
Dopiero  imperator  Karakalla  r.  214  na  południe  od  Mohanu. 
w  kraju  dziesiccinnych  pól.  ścigał  Alemanów  aż  do  r.  Nekar.'**) 
Prawdopodobnie  iż  to  było  pierwsze  najście  Niemców  z  pólno* 
cnego  brzegu  Mohanu  na  brzeg  południowy,  późniejsze  ich  na- 
pady, jak  wiadomo  z  dziejów,  po  krwawych  rozprawach  z  Rzy- 
mianami, uwieńczyły  się  osadnictwem  niemieckiem  w  tym  kraju 
w  IV,  i  V.  w.  Osadnictwo  to  wystepywało  w  III.  w.  pod  na- 
zwą Alemanów,  obok  których  znaleźli  się  Szwaby,  przez  łaciA- 
skich  pisarzy  w  III.  i  IV.  w.  zwani  Suevi,  potem  Suavi 
i  jak  wskazaliśmy  wyżej  nic  wspólnego  z  wielkim  ludem  Swewów 
nie  mający. ^^) 

Nie  mamy  potrzeby  wykładać  tu  dalszy  rozwój  dziejów 
Szwabów;  dość  wspomnieć,  że  używana  w  VI.,  VII.  i  VIII.  wie- 
kach łacińska  nazwa  ich  Suavi,  w  IX.  w.  znowu  zmieniła  sie  na 
Suevi  i  w  tej  formie  długo  się  używała.  Pisano  ,,ducatus 
Sueviae'*, -*)  dux  Svevorum,  Svevorum  familia 
principum.  Svevłcae  civitates,")  nim  nazwę  Wiir- 
temberga  obmyślano.  Ale  jeśli  nawet  w  XVIII.  w.  sami  Niem- 
cy pisali  circulum  Svevicus,**)to  cóż  dziwnego,  że  Rzy- 
mianie nie  mając  w  swej  mowie  dźwięku  sza,  pisali  Swewi, 
S  V  a  V  i ,  zamiast  Szwaby, 

Niemieccy  uczeni  pewni  będąc,  że  Szwaby  są  potomkami 
wielkiego  ludu  Swewów,  różne  zdania  o  utworzeniu  się  Szwabów 


'^)     Haas.  Urzustiincle  AIcmannicns,  Scliwobcn  ^i. 

2")  Oprócz  wielkiego  ludu  Swewów  micd/y  Renem  i  Wista  zniklclH  się  jcs<c£e 
Swcwy  w  V.  w.  w  Pannonii :  Hummundus  SvevoruiTł  dux,  dum  ud  pucdAndait.  PaU 
nutias  transil,  atnienU  Gothonim  in  cainpi»  crranliA  tlcpraedavil:  quia  Dalmatiis  Su- 
cvitt  vicina  cral.  Jornandes  —  de  Orig.  Get.  c  5J.  a  dilij  c.  55  lenie  Jornandcs 
rozpowiada  o  wyprawie  Teodomira  do  Swawii  międ/y  Bawaryją,  Turyngia,  Burj;un- 
dią  i  Krancyja  (wyić-j  cytata  14).  Tym  sposobem,  według  Jornadesa,  oprócz  Sitwa. 
bil  nad  NcUarcm,  była  jeszcze  w  pobliAu  Dalmacyi  Svcviji,  byi  moAe  kniiua  nad 
t,  Savii>  Savia,  w  klórćj  panuj^^cy  łlunimundus  uiysUal  Łytut:  dux  Sucvorum. 

«*)     Atlas   Kruze.     Krajobraz  pod  r.   io(xs   il(»,   12*10, 

■'}     Cluvcrii.     Ilisloriarum  cpitome  r.  l7J7i  p.  507,  57S,  618, 

'■*•)     Dolmetscher  von  Glandorf  r.  1748.     Krajobraz  23. 
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wypowiedzieli.  Jedni  mniemali,  ie  ogólna  nazwa  Swewów  z  bie- 
s^unn  cza.su  ro7i>łyneła  sie  na  wiele  ludów,  które  w  różnych  stro- 
nach Germanii  zjawiły  się.")  Inni  twierdzą,  że  Szwaby  powstali 
9B  ^wku  lud/i  rozmaitych  plemion  i  źe  ci  ludzie  dla  braku 
wspólnego  nazwiska,  sławna  nazwę  starożytnych  Swewów  przy- 
5clł.**)  Inny  zupełnie  rodowód  Szwabów  podaje  Obermiiller.  We- 
dług niego  gotvkiego  rodu  Jutungi,  już  od  czasów  Karakalli  we- 
^/Ji  na  liniję  bojowa  ludów  z  Rzymianami  walczących,  opanowali 
podgórzA  Alpejskie  nad  Renem  koło  Bazylei  i  ztąd  posunąwszy 
«lc  nad  r.  Nekar«  osiedli  tam  w  roku  268 — 280.  Ci  Jutungi  nie 
f  JutUndyi.  jak  niektórym  pisarzom  wydaio  się,  pochodzą, 
i  z  Azyi  od  granic  chińskich  i  są  zupełnie  różnym  ludem  od 
Alemanów,  z  którymi  związek  tworzyli.  Mowa  ich  mieszała  się 
-  alemańską,  ale  pierwotne  jej  kształty  zostały  dotąd,  tak  że  le- 
r*i  t  mowa  w  Breiss-Gau  i  Górnej  Alzacyi    wcale   różni  się 

oti  liiM^y  Szwabów  z  nad  r.  Tlleru  i  Lechu.^*')  Miano  Jutungów 
było  tylko  przezwiskiem  Szwabów,  których  nazwa  s  u  a  b  i  jk)- 
*.bod2i  od  sua  =  woda  i  bi  =  ludzie,  albo  ibh=rród.  Nazwa 
ta  oocnaczać  może,  albo  lud  wędrowny  Seabhas.  albo  mieszkaVi- 
:xSw  Z  nad  wixły  s  u  a  -  a  i  b  Szwab.^') 

Niewchotlząc    w    szczegóły    wytworzenia   się   Szwabów    nad 
N'#*k.irr'rii.   ani    pcłchodzenia    nazwy  ich,    naznaczamy  tylko  to,  że 


**^     SucwfTł  W4r  (lie  Benennung  eines  gernunischen  Hauplstamrocś  . .  ..    Niich 
'^X  ttath  fchkilcn  stcb    /wcige  aus,  aoter  cigcnen  Namcn,  den  Uebrigcn  blicb  der 
->t»tnm&«mc  —  wcsliAlb    dicscr    in   vcr5chicdeacn    Gcgcnden  Germaniens   angctrolFcii 
wrdcii  konnie.     Bjiih.  Toutsch.  Urgesch.  Tli.  i^  6j  S.  239. 

'n  Name  noch  jcUl  in  Jem  iler  Schwabcn  fortlebl,  si)  wai 
'       ^*  iienfluas  von  Lcutcn  aus  altcrlci  Yólkcrschaf^cn,  Mc  in  Er- 

i._i,^^i.    ;,    -  I    V  jnUcm  gcmein^cha/tlichcn  Nanien&  jenen  alteu,   beruhmlcD  SUmm- 
■        nm  haUcn.     Kotbicgcr.     AlL  Gcofi.  III.,  s.   286. 
tiiHllCT.     Hc»8cn-Volkcr  1874— ajj^  379, 
■j     .sii.i  (u  climfullR  von  sua    Wasscr  iind  bi    Lcolc  oder  ibh,    GcscMecht 
.  tlcilm  kann      Auch  ilic  Frankcn  otlcr    l*'u:ininVcn  facisscn    bci  dcnisclbcn  Gcogra- 
I  Annarit,    wcil  am  W.w&er,    il.  łi.  am    can    oder  Kbcin  wohncnd, 
>cvc  mufb  tJamach  iluppclt  luifgt-ro^&t  wcrtlcn.  ciniiul  a\s  DcAcichiiung 
t\y  Hlk.  Atsbltas,  un*l    Jann  aU  Atiwohner    voin  &<:1twal»i&chen  Mcer 

■  ?'.  ;   iN  4  u  u  -  j  i  h  h,  Sihw.il>c.     Obermullet.  He*.   Vol.  280. 
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według  samychże  niemieckich   badaczy,   Sżwaby   są  różnym   lu- 
dem od  starożytnych  Swewów.*^) 

Podczas  ogólnego  barbarzyńców  napadu  na  Gallije  r.  406 
Szwaby  z  innymi  pociągnęli  na  zachód  zakładać  nowe  państwa, 
ale  przez  to  w  Szwabii  nie  brakło  Szwabów,  gdy  ich  króliki 
w  r.  456  czy  472  zrobili  wyprawę  za  Dunaj  do  Pannonii  przeciw 
Teodomirowi  i  tern  wyzwali  z  jego  strony  najazd  na  Szwabijc.**) 
Wędrowni  Szwaby,  zostawszy  w  zajętych  nad  r.  Nekar  stanowi- 
skach, musieli  sie  zastosować  do  kultury  w  kraju,  na  którą  się 
wieki  złożyły.  Jako  cudzoziemcy,  przybysze  musieli  przyjąć  go- 
towe nazwy  miejscowe  i  dla  tego  w  Szwabii  niemieckich  nazw 
miejscowych,  aż  do  X.  w.  ani  śladu  ****)  Jeśliby  przed  osadnictwem 
Szwabów  nad  Nekarem  siedzieli  Niemcy,  zostały  by  po  nich  na- 
zwy miejscowe  z  przedhistorycznych  czasów,  podobnie  jak  po 
wielu  krajach  słowiańskich  zostały  niemieckie  nazwy  miejscowo- 
ści, w  których  Niemcy  dawno  się  wynarodowili.  ***)  Nieznajdując 
nic  podbnego  nad  Nekarem  i  górnym  Renem,  przychodzimy  do 
wniosku,  że  przed  napływem  Szwabów  kraj  ten  był  zasiedlony 
ludnością  słowiańską  i  łacińską,  po  której  pozostałe  nazwy  miej- 
scowe dopiero  od  X.  w.  poczęły  się  przerabiać,"-)  A  gdy  pamięć 
o  osadnictwie  Niemców  zginęła,  uczeni  przypominając  z  history- 
ków rzymskich  dawne  dzieje  Swewów,  pewni  byli,  że  Szwaby 
są    potomkami    Swewów   i  nie   wahali    się   Szwabów   utytułować 


'")  Francuckic:  duc  de  S  u  a  b  c  wyraźnie  pochodii  od  Su»viH,  Su  Abla 
a  nic  oJSueyia,    Sucbiu,  albowiem  w  ostaUiim  razie  byłoby:  dc    S  u  c  b  c. 

»"J     WyUj  cytata  14. 

**)     Szcmbera,     Zapad,  Slow.    165. 

"*)  Na  Spiżu,  w  Czechach,  Morawach  mu&iia  nazw  niemieckich  osad  świadczy 
ic  tara  niegdyś  byli  Dsicdlcni  Niemcy,  którzy  i  c«ascm  pritenarodowili  iic  (S£cmLM:ra 
Zap.  Slow.  164),  W  Galicyi  Niemcy  osiedleni  około  r.  l8oct  pKcnarodowili  sia 
w  gófiili,  ale  nazwy  niemieckie  osad  zostały  i  juipewno  na  długo  zostaną.  W.  PoŁ 
Północne  Stoki   Karpat. 

^')  Kyn  zamieni!  sit;  najprzód  w  Rben,  potem  Rcin,  Mohan  vr  Mocd,  Main, 
Dunaj  w  Danubin.s,  Donati ;  Niccr  w  Neker.  a  nd  iS  w.  \ckar,  t)ubrOwa  w  Tau- 
ber,  Waniica  w  Wrirnitz.  Z  ca>irniin  limes  wytósl  I-imliur^,'.  /  Mobutzi* — Mogiin* 
cia,  MaiDl2  i  t  d. 
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v...,..-..n;    przez  co  laki  zamęt  w  historyi  sprawili,  że  po  trzech 
balamuctwa  ledwo  teraz  przychodzimy  do  jaśniejszego 
pp^iDuwania  zmian  etnograficznych,  zaszłych  na  porzcczach  Nę- 
kani i  g.  Renu, 

§8. 
Przegląd  ludów  pod  nazwą  Swewów  słynących. 

Zakreślona    w  VI.    wieku  przez   Jornandesa  terrytorya   Slo- 
wrian   zachodnich,  odpowiada   położeniu   geograficznemu   krajów, 
których  J.  Cezar.    Strabo,    Plinius,  Tacyt,   Ptolemeus  i  wielu 
[nnych  starożytnych  pisarzy  siedziby   Swewów  oznaczyli.    Gdy- 
bjTMny    nie   mieli   innych   dowodów    na   to,   że  Swewy  byli  Sło- 
wianami,    to  &ama    identyczność    siedlisk  jednych  i  drugich  była 
by  już  mocnym  dowodem  słowiańskiej    narodowości    ludu,  który 
nieprzerwanie  bytując  na  jednem  i  temże   miejscu  pod  imieniem 
Swewów,   doczeka!    się  w    VI.  w.  że  nazwę  jego  poczęto  wyra- 
ini^  wymawiać:   Sławy.  Słowianie. 

Inny  dowód  słowiańskości  Swewów  czerpiemy  jeszcze  w  sa- 
mych nazwisk;ich  plemion  wielkiego  ludu  swewskiego.  Dzieje 
uct)  nas,  że  ludy  przybierają  narodowe  miano  z  rozmaitych  po- 
f,  stosownie  do  swego  obyczaju,  na  rozwój  którego  wpły- 
wają: usposobienie  pierwotne,  wyobrażenia  religijne  i  społeczne, 
a  nawet  miejscowość.  Pastersko  -  rolnicza  ludność  słowiańska, 
powolnym  rozpływem  po  ogromnych  przestrzeniach,  zajmowała 
tteonie  zdatne  na  pastwiska  i  dla  uprawy  roli,  A  gdzie  jaki  ród 
Oftiadl,  wnet  geniusz  jego  narodowy  podsuwał  nazwy,  które  ród 
Usn  nadawał  rzekom,  górom,  jeziorom,  lasom  i  w  ogóle  uroczy- 
skom. Xaz\s'a  miejscowości  oznaczała  osiadłość  ludzi,  którym 
s^icd/ł  nadawali  nazwisko  według  ich  osiadłości.  Z  rozrodzeniem 
|sif  rodu  powstawało  plemię,  które  przybierało  nazwę  od  jednćj 
\m  bardziej  uwydatniających  się  miejscowości  swej  terrytoryi,  naj- 
eż- ik  f.Kl  nazwisk  rzek  i  gór.  Z  tej  to  przyczyny  po 
Cik,%'^  -.  T.^i^sczyznie  laka  się  massa  znajduje  nazwisk  plemien- 
nych, rodowych,  że  i  wyliczyć  ich  dotąd   nikomu  nie  udało  się- 
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'W  staroiłytności  było  ich  więcej,  dopóki  przemoc  despoto^TS© 
/niwelowała  w  wielu  miejscowościach  nazwy  ludowe  do  jednego 
mianownika. 

Inaczej  działo  się  u  Niemców!  U  nich  nazwy  ludowe,  ple* 
mienne,  według  świadectw  starożytnych,^)  powstawały  od  imion 
własnych  praojców  rodów,  albo  z  różnych  zewnętrznych  pn?y- 
czyn  ,*)  lecz  nie  od  miejscowości.  Nie  było  w  obyczaju  niemie- 
ckim pewnej ,  stałej  osnowy  dla  wytwarzania  się  nazwisk  ple- 
miennych ,  narodowych,  a  ztad  ciągła  zmiana  tych  nazwisk: 
dawne  znikały,  na  ich  miejsce  występowały  nowe,  te  znowu 
przeobrażały  się  w  inne  i  tak  się  cały  tysiąc  lat  ciągnęło  od 
J.  Cezara,  aż  do  X.  w.  U  Słowian  działo  się  przeciwnie:  nazwy 
rodowe,  plemienne,  zaznaczone  przez  Strabona,  Tacyta  w  i.  w. 
powtórzyły. się  u  Ptolemeusa  w  II.  wieku,  okazały  się  też  same 
w  późniejsze  wieki ,  przetrwały  cały  tysiąc  lat  aż  do  wycięczenia 
Słowian  przez  podboje  niemieckie,  a  w  miejscowościach  szczę- 
śliwszych trwają  dotąd.  Ta  trwałość  nazwisk  narodowych ,  oraz 
rozumne  ich  znaczenie  są  charakterystyczną  cechą  ludów  słowiań- 
skich, znamieniem  wyróżniającem  ich  obyczaj  od  sąsiadów  Niem- 
ców, Rzecz  naturalna,  że  ród  lub  plemię,  wziąwszy  nazwę  od 
rzeki,  lub  góry  i  siedząc  ciągle  na  jednem  miejscu,  tradycyjnie 
zachowywały  to  nazwisko,  konsolidowały  je  na  wieki!  A  gdy 
wróg  nadszedł,  ludność  wyplenił,  ziemię  swoim  żywiołem  zasie- 
dlił, nazwisko  miejscowe  rzeki,  lub  góry,  choć  przekręcone,  po- 
zostało jako  świadek  wieczny  ugasłej  ludności,  geniusz  której 
wytworzył  nazwy  miejscowe.     Tym    sposobem   nazwy  miejscowe 


')  Witlhiji  Gcnii*in<)wic . . .  Tuiston.*  hn^lca  ł  »icmi  urnMatmcgu  i  synn  j<j;o 
Munnai  jakuhy  ojców  i  głowy  nurucłu.  Munnowi  na^ndctaja  trzech  synów,  i  kiófycli 
pusAly  imienne  narotly:    Ingcwonów, . .    Ilcmiionów, . .   Istcwonów.    Tacyt  Gerra.  i, 

*)  I-  o  n  g  o  b  4  r  d  i  =  tUiigo-brodzi;  S  u  a  b  i  =  Sz wabi- Wędrownicy ;  S  *  • 
xoni  od  se4X  (nicmia)  albo  seat  (siti)  priybystc,  osiedleńcy  w  obce  Kronków 
Fritów  =-  właścicieli  zienukich;  Cbauki  =  mic-s^kańcy  cliutek,  có  cucą  = 
cin  Boot,  cinc  K  o  ł  c  h  e  odcr  Kcuchc;  Dtcthmar»en  wywodzą  sw^  DftAW^ 
od  t  u  a  I  h  -  m  c  r  y  dd  t.  j.  von  dcm  nordUcb,  voa  der  Elbę  gelef;vnen  Mcrd  odct 
ScMammlandu. 
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nlrtyMpoHlj^m  faktorem  dla  rozpoznawania  narodowości  ludów 
iu  Pojmują  to  teraźniejsi  uczeni  i  dla  rozpoznania  ple- 
miun.  ki«ir*t  nitrgdyś  składały  wielki  lud  Swewów.  uciekają  sic 
!->Nłow6w  keltyckich,  szukają  nazwisk  miejscowych  sło- 
riansKu;h,  naw«;l  Wisły,  w  mowie  dawnych  Keltów,  przekona- 
my Mc,  ź<?  z  niemieckiej  mowy  żadnego  nazwiska  na  gjruncie 
awioń^kim  wyprowadzić  się  nie  da.  A  chociaj^  kute  uczonym 
:>bcin  pierwiastki  mowy  keltyckiej  nie  przekonywają  sumie- 
nia badaczów,  do  ujęcia  źródła  nazw  miejscowych  z  mowy  sło- 
wiańskiej, ugiac^  się  jednak  nie  iycza ,  —  jedni  przez  nieświado- 
tno&45  rzeczy,  inni  z  obawy  podkopania  fundamentów  dziejów  ludu 
niemieckiego.  Ek)  w  cói  się  obrócą  te  dzieje,  jeAIi  się  świat 
przekona-  te  wszystko  co  o  Swewach  mówiono,  należy  do  Sło- 
wiańAzczyzny^  ie  w  potarganiu  despotyzmu  rzymskiego,  Slowia- 
ie  przyjmowali  udział  nie  mniejszy  od  innych,  a  do  prawodaw* 
ra  wieków  średnich  wnieśli  swój  obyczaj,  na  podstawie  którego 
koczuwnicy  Niemcy  przekształcili  się  w  społeczno4ó  osiadła, 
>wita.  1  jeiU  świat  zapomniał  o  tern  co  byio  przed  kilkunastu 
wieki  w  środku  Europy:  a  nowsi  pisarze  ojczyści,  w  obłędzie 
łukowym,  prawią  nam  o  niemowlęctwie,  niezaradności  przoil- 
jw,  obovvi^zkiem  jest  naszym  pójść  do  źródła  dziejów  i  nie  ba- 
le na  Jtadne  teoryje,  choćby  największych  autorytetów,  zebrać 
takty  współczesne,  —  niech  same  świadczą  o  przeszłości,  niech 
pokaże  prawdziwy  obraz  społeczności  słowiańskiój  w  epoce  rzym- 
'i.  Nie  łatwa  to  drogal  Sprawa  o  słowiańskość  Swewów 
vc  nie  skończona:  oponentów  znajdzie  się  nie  mało,  źródła 
.  .  -  - 1  dziejowe  nie  sa  jeszcze  dostatecznie  wyjaśnione.  Zamiast 
więc  śmiałego  kreślenia  obrazów  dziejowych,  musimy  iść  po  tru- 
dn<^j  drodze  badań,  śledzić,  wyrozumiewać  każd^  wskazówkę 
tytnych  świadectw,  przeniknąć  się  myślą  starożytnych  pisa- 
^,  aby  pojąć  ówczesny  układ  ludów  środkowej  Kuropy. 

Najprzód  zacłiodzi  pytanie:  w  jakim  szeregu  mamy  posta- 
■ić  wyliczone  prze/,  starożytnych  czterdzieści  z  górą  ludów 
rcWKkłch?     Wszakic    to    nic    były    osobne    narody,    lecz    pic- 
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rniona,  a  bardziej  jeszcze,  dla  braku  świadectw  historycznych, 
nie  zawsze  jasne.  Obok  tego  inne  pytanie:  czy  plemiona  te,  be- 
d^c  jednej  narodowości,  nie  tworzyły  już  w  pierwsze  po  Chr. 
wieki  osobnych  związków  plemiennych  we  w/ględzie  etnogra- 
ficznym, t.  j.  czy  nie  wyróżniały  się  już  wtedy  mow^,  obyczajem, 
a  nawet  stopniem  C3rwilizacyi  ?  Odpowiedzi  na  to  będziemy  szu- 
kali w  dalszym  wykładzie,  a  tymczasem  musimy  poprzestać  na 
grupowaniu  plemion  według  politycznych  ich  związków,  o  ile  te 
dostrzegać  się  dają.  Sądzić  wypada,  że  najwłaściwiej  będzie 
przegląd  plemion  swewskich  począć  od  najbardziej  wychylonych 
na  zachód  t.  j.  od  Renu  i  źródeł  Dunaju,  postępując  ku  Wiśle 
i  Bałtykowi. 

Jedyny  dotąd  pisarz  słowiański  Aloizy  Szemhera,  spróbo- 
wał plemiona  swewskie  z  szeregować  we  trzy  związki  (skupie- 
nia): a)  Durzyńsko-Czeskie,  b)  Lużycko-Slązkie,  c)  Połabsko- 
Pomorskie  i  oprócz  tego,  poza  wzmiankowanymi  związkami  oso- 
bno postawił:  Gdańszczan,  Polanów.  Orawianów,  Wangionów, 
Nemetów,  Triboków. 

Według  naszego  zdania,  podział  ten  zmienić  wypada.  Du- 
rzjrńcy  z  położenia  geograficznego  i  mowy  byli  więcej  Serbami 
niż  Czechami;  Łużyczanie  byli  przedłużeniem  ludów  nad  Wartą 
i  Wisłą  bytujących,  a  ludów  Śląskich  właściwie  nie  było-  Je- 
dne z  nich  należały  do  Łużyczan ,  inne  do  Chrobatów,  a  zatem 
nazwa  ludów  Śląskich  nie  ma  naukowego  znaczenia.  Ludy 
Pomorskie  i  Połabskie  nigdy  jednego  związku  nie  tworzyły, 
wolimy  więc  trzymać  się  wskazanych  przez  Tacyta  podziałów 
ludów  na  grupy  i  te,  dopełniając  wiadomościami  Strabona ,  Pto- 
lemeusa  i  innych ,  uszykujemy  w  osobne  grupy,  stosownie  do  ich 
terrytoryi  i  związków  politycznych,  jakie  z  dziejów  dostrzegać 
się  dają.  Ludy  nadreńskie;  Wangionów,  Nemelów,  Triboków 
Harudów,  wymagające  osobnych  studiów,  dla  przekonania  się 
czy  byli  Swewami,  lub  do  Alpejskich  ludów  należały,  opuścimy^ 
Przegląd  ludów  Swewskich  poczniemy  od  Semnonów,  których' 
Tacyt  postawił  na  czele  Swewuw. 


■lir  M-    T 
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Ze  wfuystkich  Swewów  najdą WTiicjszy mi  i  najznakomit^izymi 
licayli  się  Semnoni.')  Nazwisko  ich,  o  ilo  wiemy,  pierwszy  za- 
pUał  Yellejus  Paterkulus,  objaśniwszy,  >.e  po  granicach  Semno- 
o6w  Laba  płynęła.^  Strabo  i  Tacyt,  chociaż  wiedzieli,  że  Se- 
n  ■''!   byli    potężnym   ludem,   a   ostatni    twierdził  nawet,  że 

j-  sto  powiatów,   2  których    posłowie   zbierali   się  do  uW>- 

łt  ;  ^  •  ^''^j^  *^^*^  sprawowania  obrzędów  religijnych,*''  jednak 
tM>łuż^*nta  ich  geograficznego  nie  oznaczyli.  Dopiero  w  II.  wieku 
PloU-mftu*  jMuwaJtaL  źe  posady  Semnonów  leżały  za  Laba  do  r. 
Sw«?wy  •>  (Sprewy). 

Nirmałpgo  kłopotu  nabawiło  badaczy  obmyślanie  posad  Se- 
mnonów, bo  żi?  byli  Niemcami ,  w  to  święcie  wierzono;  chodziło 
tylko  o  wyrozumienie  geograficznego  ich  położenia. 

Je»zc7.e  w  XVII.  w.  siedziby  Semnonów  Kluber  rozciągał 
po  obu  brzegach  Odry,  w  margrafstwie  Brandenburgskiem,  Ślą- 
sku i  Wielko-Polsce  do  Warty,  a  Cellarius  między  Labą  i  Odrą.*) 
Za  Kluberem  poszedł  Ad.  Naruszewicz.")  Później  wyrozumiano, 
le  ^icsdsiby  Semnonów  wypadało  posunąć  na  zachód  ku  Labie. 
MaIcb  -  Bnin , ')    Dufour,  ^)   Reichard . ")    Spruner, '")    Levasseur  * ') 


^)    Dc  ipuft  S\-cvU  magiiam  naiioncm  Semnimes.    Strabo  VlL  1.  h 
*)     V,  pAicrculiu  c.  io6, 

^     YctuctksimcM  se  nobilUKłmo»qne  $vet'orum  Semnoncs  mcmorant . . .  ccntum 
kbiUnt.    ma£noque    corpore   cfficitar    nt   ^^e  Svevorum    eapul  crciLint.     Tadl 

39- 

*|     Gco^npblca  IT.  c.   II.   ij   15. 

*)     Clwer.  Gcrra.  Ani.  L  Ul.  c.  25  bu\  oppidnm  ustiur  Poloniac  s/roda    Cel- 

NłłtilU  orbis  aiitiqiii  I.  s    478. 
•)     Tt<^ntac«cnte  polskie  Tacyta  Germanii. 
')     Giocrłphic  UntverscI1c  I.  p.   173 — 174. 
•)      A  Taph. 

1      *  »i  11  uitt, 

■•)     All«  amin. 
*}     Ailji  '..ołuaph. 
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oznaczyli  je  między  Labą  i  Odr^;  Ferd.  Muller**)  i  Ukert **) 
między  Łabą  i  Sprewją,  gdy  tymczasem  Wersebe  starał  się 
utwierdzić  je  między  Harcem  i  Łaba,  do  Sola  wy  i  granic  Tu- 
ryngii.'^) Ostatniemi  czasy  Wislicenus,  opierając  sie  na  wideński 
kodeks  Ptolemeusa.  siedziby  Semnonów  oznaczył  między  Łabą 
i  Odrą,  od  r.  Hol)oli  do  gór  Kruszczowydi,'*)  a  Kiepert  między 
Łabą  i  Odrą.'«) 

Ze  słowiańskicli  uczonycłi,  Szafar/yk  zaliczywszy  Semnonów 
do  Lugiów  (Łużyczan,)  siedlisk  ich  nie  oznaczył.*^)  Weltman 
szukał  ich  w  Turyngii,*^)  Lelewel  umieścił  między  Łabą  i  Hobo- 
lą.'")  Kazimirz  Szulc  ^*)  i  Kętrzyński,-')  między  Łabą  i  Sprewją. 
Znaleźli  sie  i  tacy  uczeni,  którzy  w  Semnonach  osobnego  ludu 
nie  widzą.  Tak  Mannert  mniemał,  te  nazwa  Semnonów  mogia 
być  tylko  przezwiskiem  Longobardów  i  że  Tacyt  z  jednego  zrobił 
dwa  ludy.--)  Szembera,  nie  znajdując  dowodów  na  potwierdzenie 
zdania  Tacyta  o  Semnonach,  jako  o  osobnym  ludzie  swewskim, 
widzi  w  nich  tylko  stan  ludowy.^'*)  Wacław  Maciejowski  twier- 
dzi, że  Semnonowie  byli  najstarszymi  polistami  we  wschodniej 
Germanii,  a  nazwy  swej  nie  przynieśli  z  sobą,  lecz  na  miejscu 
już  uzyskali.^*)  Oni  pierwsi  w  okolicach  Laby  rolnictwo  zapro- 
wadziH ,  a  nazwisko  ich  przypomina  się  w  nazwie  powiatu  Zem- 


"«)  Die  Deulschen  Slamme  T.  I..  194. 

")  Germania  nach  den  Ansiclitcn  clci   Gricchen  unii  d«  Romet.  158. 

'*)  Dic  Vulkcr  S.  217  noia  269. 

"*)  Elbgermanen. 

'*)  Alt  Gcoprapli.    540. 

'')  Slaroź,  Slow.  §    18.  4. 

'*)  tllUO-lopMUiiU    i:ii. 

**)  Narady,  mapa:  Dacia. 

**•)  Dc  origine  velcrum  niyrionim 

•*)  Dic  Lygier  —  mapa. 

")  Geogr.  III.  3«i. 

*■)  ZapaM.  Slow.  71. 

**)  Dowodem  lego  brak  spńlglnski  1  w  imłcnitl  Semnotlcs,  które  we  Wkiiy- 
Ktkieh  rękopisach  Tacyta  Genuami  c<yu  się  Scmnonc&»  a  oic  Semloiic«. 
Południowi    i    Wschodni    Stawianie    mówili    i    mówi^    /cm  la.    Zachodni    Zema, 

Ziemia.  Maciejowski.     Dopełnienia  do  Hist.   Pr.  SI.  s.  l6. 
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s)cx,  Z«xnzini,  z  którego  biskupstwo  Ilawelbergskie  w  r.  946  upo* 
słione  byio  dochodami.'^) 

Większa  jeszcze  sprzeczność  między  badaczami  zachodzi  we 
"Włglcdzie  wyrozumienia  znaczenia  nazwy  Semnonów,  a  to 
tcm  bardziej,  źe  oprócz  tej  formy  nazwy  jest  jeszcze  inna.  mia- 
nowicie Semo  nes.''*')  Niemieccy  uczeni  próbowali  nazwę  tę 
wywodzić  z  rooMry  staroniemieckiej,  nawet  greckiej,  a  chociaż 
w  pociotku  bieifcego  wieku  Worbs  (r.  1804)  otwarcie  wyznał, 
te  iftden  z  niemieckich  ludów  od  Semnonów  nie  da  się  wy- 
wieść,**) rodacy  jego  najdziwaczniejsze  konjektury  tworzyli,  aby 
c  Semnonów  zrobić  Niemców-'')  i  mimo  niepowodzenia,  dotąd 
}e»xcze  próbują  utrzymać  się  na  tej  drodze.") 

Przeciw  niemieckiej  nauce  o  ludach  Swewskich  w  ogóle 
i  o  S«mnonach  w  szczególności  powstał  jeszcze  w  XVII.  wieku 
•ekrctarz  króla  Jana  III  Mateusz  Pretorius.  Według  niego  na- 
zwa Semnonów  pochodzi  nie  z  innej  jak  z  goto-sarmackiej  (litew- 
sko* słowiańskiej)  mowy  i  łatwo  wywodzić  się  daje  z  wyrazu 
Zetnę,  a  ztad  Zemnones.  Ziemianie.'^)  Nie  trafiło  to 
óo  przekonania  uczonych.  Naruszewicz  wolał  pójść  za  nauka 
Klubcra.  któremu  właśnie  Pretorius  zarzucał  więcej  patryoty- 
cznc*go  usiłowania ,  nii  zamiłowania  prawdy.'*)  Zemnoni  opu- 
_ezeni  przez  dziejopisów  słowiańskich  służyli  igraszką  dla  experi- 
ilów  erudycyi   niemieckiej  i  dopiero  około  polowy  bieżącego 


**•     In  proYincia  Zemsici  duat  villas,     Hasselbach.  Cod.  Potn.  N.  6. 

**)     Mawnann,     Ocnnania  1 14.   II6. 

•'l     Dus  ntc  tin  deulscher  Volkcrstamm  den  Namcn  Semnonen  pcfuhrt  hubę. 
Nm««  ArchiT  fur  Ge«ch.  Schlesieirs  u.  d.  Lausit^  I.,  213. 

••;     AJclunu   wywotl/.il  ł  nicm.  Senne   =  zgromadzeni;    Barth  t  giccUifCO 

S*BlBVfl  ^*^'/v^c)  =  cjŁCigudny;  Zeusi  z  S  e  ra  a  n  o  n  =  vcrsamrncln.  Dic  DcuLschcn 

OOil    ffcrr  N  nme  (130 — 131;!  Mflhltnhcif  z  Seomian  =in  Bundę  licgen; 

łfftnini    jc   ^  .Slowuiń,    Siemian,    cscsk.  S  c  ni  n  o  ,   Inc.    semen.     Wrc- 

w.   Kętrzyński.     Dic  Lygicr  87.  Szcmbcra.  ZapAd  Slow.  74. 

,     Fotbijier    Al.  Geogr.  284. 

•*>    AfaOuYi  Praclorii  prjirpositi  Waihctopoliuni.    Orbis  Oothicus.  W  Oliwie 

*•  >>• 

**)     IdaUei  PraeŁoni.     Orbia  Gothtcu.s.  str.  6. 
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wieku,  słowiańscy  uczeni  zauważali  że  Semnones,  Semones  jest 
uszkodzonem  nieco  wyrażeniem  nazwy  zemanie,  ziemianie  i  po- 
chodzi od  ziemi,  która  czcili  Słowianie.**)  Takie  objaśnienie  od- 
powiada świadectwu  Tacyta,  podług  którego  u  Semnonów  scho- 
dzili się  posłowie  ze  stu  powiatów,  w  których  oddawano  cze;^ć 
matce  ziemi."")  Ztąd  ubóstwiony  gaj  był  miejscem  zboru, 
zgromadzeniem  ziemianów,  przez  Tacyta  poczytanych  za  osobny 
lud.  Nazwa  ziemianów,  stosownie  do  charakteru  mowy  Polabian, 
wymawiała  sie  Zemoni  **)  i  to  łatwo  mogło  posłużyć  cudzoziem- 
com do  utworzenia  z  niej  nazwy  Semnones,  Semones. 

Nie  od  rzeczy  zauważać,  że  dziś  jeszcze  nazwa  ziemia 
przejawia  się  w  dwojakiej  formie:  ziemstwo  i  ziemiaństwo  i  to 
zdaje  się  odpowiadać  różnicy  nazw  starożytnych  Semonł  i  Sem- 
noni  =  zemane,  ziemianie  w  zachodniej  i  zemlanie  we  wschodniej 
i  południowej  Słowiańszczyznie.*'^) 

Co  się  tyczy  świadectw  starożytnych  o  wielkości  i  potędze 
Ziemianów,  posłowie  których  ze  stu  powiatów  schodzili  się  do 
świętego  gaju,  to  rzecz  tę  możemy  objaśnić  w  następny  sposób. 
J.  Cezar  twierdził,  że  Swewy  maja  sto  powiatów,  a  podług  Ta- 
cyta te  sto  powiatów  posiadali  Ziemianie.  Gdzież  prawda?  Mnie- 


")  AV,  A.  Maciejowski.  Dopełnienia  do  His,  Praw.  Si.  27.  Weltman  UriAO 
ropMailU.  1291  powiada;  w  starożytności  samnitus  =  znakomity,  mogło  być  jc<lno;.na- 
czacem  l  Semnones  ^  Zeman,  Zemianin,  nobitis,  ei^ues,  ziemski,  wyborowy,  legntus : 
zemanslwo  =  nobilitas.  Hanusz,  die  Wissenschafl  des  S1av.  Mythus,  357;  Kętrzyli- 
ski.     Die  Lygicr  90;  Szcmbera  Zap.   Slow.  74. 

'")  In  commune  Hertam,  id  est,  Terraoł  matrem  colant  Gemt.  40.  Wcdiup 
nowszych  badań  zamiast  Herta,  powinna  się  czyŁa6  Nerta. 

"*)  Wiadomo,  /.c  u  Słowian  Polabskich  a  często  przechodziło  w  n  n  p,  wi- 
miaal;  daj,  2aba«  gad,  zamczcn  (zamkniely\  kazank  (notigcn\  wymawiało  51^:  da 
roba,  god,  zomacen,  kozen  i  l.  d.  i  na  odwrót  waz  -=  wóz,  woada  =  woda  i  1. 
Utlferding,  IlaMnTttitKU  3nja5eKłixl  ApeiUflia  U  r.tmuuili  sir,  13,  \  naslęp.  We- 
dług  tej  reguTy  Polahianic  wymawiali  Zcmon,  odpowiadające  laciA.  Semones. 

"^)  -ioMUM  i)a;tuuauiiiioefi  na  rorb  3oMnnauii.  ui.  ipeiuiomi  6ujTii  noiiMił 
bopuM.  lUii.iliiiuiłiMii  .leM.icK)  00111)1111.1.  iio.a  ydoiiieMi.  :tJiinTi»  iiufinon,  paitiio 
KflK-b  Tuwipo  Cl.  nxi.  .ipyaciuioio  jo  npiixuju  wiancti.  3.1  miilu-nroe  ttia.il.iiłe  t<»iii*i'^ 
aouoK)  Ota.iii  U0'4;AAMn  mi\i  uocoi>  oepoii.  Leszków.  PyccKitt  Hapo4't>  u  Toc 
AaptTUO.     185S  s.   129 


imy,  ^»^  obaj  nv,>uia  prawdę,  różniąc  sie  tylko  wysłowieniem. 
ZAUWjUmy  najprzód,  że  Ziemianie  nie  mogli  być  wielkim  ludem 
IB  względu  obszaru  terrytoryi  i  ludności.  Zgadzają  się  na  to 
nowsi  pUasTe,  naznaczając  im  niewielki  kątek  między  Hobolą 
i  Labą,^)  Ale  w  tym  zakątku  był  ubóstwiany  gaj,  świątynia 
i  mio|v:e  zgromadzenia  Ziemian  ze  stu  powiatów  swewskich. 
Mogia  tAm  być  i  osobna  terrytorya,  neutralności  której  bronił 
obyczaj  ludowy,  mogli  tam  nawet  zarządzać  kapłani  pogańrcy, 
ale  &koro  sif  ze  stu  powiatów  zebrali  ziemianie,  zakątek  nabierał 
ogromnego  znaczenia,  stawał  się  punktem  centralnym,  wspólnym 
dla  ziemian  sąsiednich  okolic,  dla  Swewów,  jak  słyszał  Cezar. 
O  pot^d/e  tych  Ziemian  prawili  pisarze  I.  wieku.  Ptolemeus 
W  EL  w.  jt>szcze  ich  wspomniał ,  później  znikają  jako  lud,  lecz  na 
wieki  zostają  w  łonie  Słowiańszczyzny  jako  obywatele,  posiadacze 
nemi,  ziemianie,  tak  głośni  w  dziejach  Polski  ze  zjazdów,  sej- 
roów  na  których  sprawy  ziemskie  załatwiali.^^) 


II.     Ludy  Durzyńsko  -  Serbskie. 


1-    Hermunduri-Durzyńcy. 

W  południowo  -  zachodniej  Germanii ,  ponad  Menem  i  od 
Dunaju  ai  do  Laby  bytował  w  starożytności  jeden  ze  znakomi- 
tsiych  ludów  słowiańskich,  przez  Rzymian  poznany  jeszcze 
v«'przcd  Chrystusowe  czasy  pod  nazwą  Hermunduli,  Hermunduri. 


**)    RocjMiraj^c  kraj  między  Labą  I  Odrą,  okazuje  się.  te  od  l«aby  do  Otlry 

2*  (tocraficinei    t.  j.  30   mil  niemieckich,    a  od    Hoboli    do    blol    Łużyckich 

f^  intl.     Cala  więc  powierzchnia  krjju    we  wkkajianych  granicach  objęta,    wy- 

450  mil^      Na  lej    pricstrreni,    według    TacyU  i  Plolcmeusa,   siedzieli: 

npd    r.   Holtohi  \  Kalukoncs    międcy    Laba   i  Julna    Spiewjij,     Nic  wicie 

j  mogło  Aosla^  dla  Ziemianów,  ]c4U  osubna  terrytoryc  posiadali 

W  XVn.  w.  muwiotto:  in  Polonia  Ziemianie  adicenl  nobile»,    quasi  ler- 

t|ut  Unitorta  certa,  cctfas  tenat  pnsstdent.  Praetorii.  Orbis  Gothicus  lib.  tlL 
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Najdawniejsza  wzmianka  o  tym  ludzie  znajduje  sie  w  przechowa- 
nej przez  Aula  Gelliusa  (r.  150),  dawniej  zapisanej  przez  Cinciusa 
formule  wypowiedzenia  wojny  Hermundulom.')  Uczestnik  wy- 
prawy Tiberiusa  w  głąb  Germanii  (r.  5)  Wellejus  Paterkulus 
zapisał  te  nazwę  prawidlowiej :  Hermunduri,  dodawszy,  że  po 
granicy  Hermundurów  Laba  płynęła,  -)  a  współczesny  mu  Strabo 
zaliczając  Hermundurów  do  wielkiego  narodu  Swewów,  objaśnił, 
że  posady  ich  sięgały  i  na  prawy  brzeg  Laby.")  Później  Tacyt 
wyznaczywszy  siedliska  Hermundurów  niedaleko  Dunaju,  w  są- 
siedztwie Markomanów  (Morawianów),  zapisał,  że  w  ich  krainie 
bierze  Laba  początek.*)  To  dało  powód  niemieckim  uczonym  do 
wniosku,  Pe  Hermundury  bytowali  w  terainiejszych  Czechach.'^) 
Wszakże  z  innych  źródeł  wiemy,  że  u  wierzchowin  Łaby  od  wie* 
ków  bytowali  Baemi,  a  pilne  rozważanie  spraw  Hermundurów 
wskazuje,  że  siedliska  ich  leżały  na  zachód  od  Czech  i  że  z  omył- 
ki Tacyta  nie  wypada  korzystać  dla  budowania  wniosków,  nie- 
zgodnych ze  świadectwami  dziejowemi. 

W  III  w.  nazwę  Hermundurów  wspomniał  J.  Kapilolinus 
w  walce  ich  wspólnie  z  Markomanami,  K wadami  i  Nariskami 
przeciw  Markowi  Aureliusowi,")   a  Dio  Kassius  przypomniał,  że 


>)  Quod  populus  Hermundulus  homiacsqae  populi  Hermanduli,  idventik 
populum  Komanura  bellum  fecere,  deUqucrunt,  «]uc  quod  quc  populus  Romanus. 
cum  popalo  Hcrmundulo  hominibusque  Hcrmundalis,  helium  jośMt,  ob  cnm  rem 
ego  populusquc  Romanus  populo  Hcrmundulo  hoininibu<H]Uc  Hcrmumlulis  bellum 
indico  facioiiue.**  Cincil  ^De  rei  Militari"  in  Auli  GcUii  Noclium  AUicanuii  l:b. 
XVI.  cap.  IV.  Lelewel  mniema,  ić  aulorem  dzielą  «dc  rei  militari"  jest  Cincius 
Alimentus  r.  320  pr/ed  Chr  .  lecz  w  wydaniu  p&ryikiem  Nisard^a  diiel  Aultisa  Gel- 
liusa  niema  wiinuanki  o  Alinientusie,  a  jest  tylko  Cincius.  Czyby  to  byl  jeden  i  len 
sam  pi*.irŁ?  Zwalając  nj  to,  te  w  r,  2  20  pucd  Chr,  i  powodu  udlegIoM:i  granic 
R/.ynu.in  od  Hermundurów,  bo  wtedy  Kzymianic  2a  Pad  jesec^e  nie  przekraczali,  nie 
mogło  być  mic<Uy  nimi  wojny,  wypada  dopuścić,  /e  Aulus  Gcllius  wyjął  oznatfou;* 
formuli,*  wypowiedzenia  wojny  z  pisarza  bliisicgo  cza»'jw  Chrystusa  i  Jte  icn  pilarz 
mitg}  się  ^wać  IaUAc  Cinciusem.     Porów.  Lelewela,    Narody.   HI.  2. 

«)    VcL  Palcrc    U.  c   io6. 

»)     Strabo  Vn.  L  j. 

*)     Tacyl.  Gcrm    41,   4J. 

*)     Heicharil.  Ukett,  Korbigi-r.     AU.  Gcogr    s.  Jul. 

*)    ].  Capitulinus  in  Mor.  Aurelia  32. 
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imperatora  Augu»l;t,  część  Ilermundurów  szukając  losu,  przi^- 
zol^lała  przez  wielkorządcę  Domicyana  Aenobarba  do 
kraju  Markomanów.^)  W  IV.  w.  Kuzebius  Cezarłeński  (r.  315) 
W  Bcjbii*  pięciu  Germanii  ludów  wyliczył  i  „Ermunduli."  ")  Tym- 
Ploletncus.  czerpiąc  swe  wiadomości  z  innych  nii  Rzy- 
'  iródeł,  nazwy  Mermundurów  nie  zna,  a  dla  oznaczenia 
ludu  uiył  nazwy  Ttięw^atnm,^)  W  parę  wieków  później 
Tcgcciu^  Renatuj»  (r  384)  dowiedział  się,  że  lud  ten,  mający 
znakomito  konie,  zwał  się  „Th  oringi,^ '**)  a  Sidonius  Apolli- 
'^  -rius  do  Hczby  ludów  służących  w  szeregach  Atylli  451  r.  zali- 
.;^l,  i  „To  ri  n  guiś/ ")  W  liczbie  dawnych  Germanii  ludów 
ir^miankuwai  „Th  u  ringo  s"  Etikus  Istrianin  około  r.  500,'*) 
•  nieco  później  Prokop."*)  Jornandes  przypomniawszy  t  Wege- 
liusa.  2c  Thuringi  posiadali  znakomite  konie,  wskazał  że  Swawi 
t<  *  v)  graniczyli  na  północ  2  Turingami.  **)     W  tymże   czasie 

b.«»v.':...nu.s  Komes.  Grzegorz  z  Tur,  a  w  następne  wieki  Erede- 
i  geograf  Rawenacki  ciągle  prawią  o  Toringach,  Turingach, 
lecx  mniej  powodujący  się  klassyczną  łaciną  śpiewak  Anglosa- 
xoAbki  Ł  Vin.  wJ*"^)  i  Eiko  v.  Repkow  '*)  pisali:  Dhuringi,  Dhy- 
ringi,  Doringt-s,  Doringia.  U  Ik)gufała  także  „Doringia."  '')  Ró- 
jtno    były    zdania   co    do    pochodzenia    nazwy    Turingi.      Kiuwer 


t  t.ł^mcnU  Dionis.  cd.  MorcUius  1798  p.  32,  przytoczony  całkiem  u  Bar 
Ibk     TcuUchUnds  UrgcMihichtc  II.  s.  387. 

')     Eaitebii.   Chronicorum  libri  duo  cdi.    Berolini   187$.  frag.   13  s.    189. 
•)     Ptoicmcas  Gcogr,  II.  §  aj. 

^^)     Thorin;^os  t(\yxos  utiuuur  exiinirs,  Veg.  Rcnntus.    Mulo  mcdiciniie  s.  arlis 
flliliłiri  II    I.  rV.*  6.  u  Jornandcsa:  de  rcb.  Gct.  cap.  III. 
**)    Sido.  Appoli  pancgyr.  in  AvUum  V]1.  319. 
**)     Co«nii>graphia  Aetico  a<lscripu  Lugd.  Batav.   1696  p    40. 

'•)     Procul  ab  iis  ifcd  anstrum    versu5,    dcgcbant    Burgundioncs,    u!tia    T  h  o  - 
l^goa  SuAbi  et  AUmnni.     Dcl.  Goi.  1.,  I3. 

►*)     Oe  rcb.  GcL  III.  i  LV.     Wspomniał  on    i  łlermiinduruw    jako    lud    da- 

r.  XXII. 

^■"    "^    •    tekstu    wyd.incgo    pr«ei    ScaUrzyka.    Star.    Stów,    pr/Jlohy,    ołe 
1.  \yTf.cŁ  Bielnwskiego  ThyringL  Monum.  Pol,  I. 
••|      Sj.  (  1  oJ.  r.    1877,  V.  III.  arL  44  „Duringe." 

'^     BłŁi  loaumcnu  II.  ?.  483. 
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myślał,  że  Tacytowe  Reudigni  powinno  się  cżytać  Deuringi.") 
Przyczepiali  do  nich  Terwingów,  Turcilingów,  wywodzili  nawet 
od  Cherusków,'")  a  ostatniemi  czasy  niemieccy  uczeni  próbują 
od  Ptolemeusowej  nazwy  „Teuriochaimoi"  wywieść  naprzód  Tu- 
riohaemi  a  dalej  Turyngi.^*^)  Próżne  usiłowania!  Od  zepsu- 
tych w  mowie  greckiej  i  rzymskiej  nazwisk  niepodobno  wypro- 
wadzić rzeczywiste  miano  ludu,  a  tera  mniej  wyrokować  o  naro- 
dowości jego  na  podstawie  podobnych  wywodów. 

Zwracając  do  przytoczonych  wyżej  świadectw  dziejowych 
widzimy  źe  nazwy  Ermunduri,  llermunduri,  Ermunduli,  Thoringi, 
Dhuringi,  Doringi  dawane  byJy  jednemu  i  temuż  ludowi,  który 
ciągle  trwał  w  swych  posadach  nad  r.  Menem,  Nabą  i  Rzeźną, 
nad  Dunajem  i  Łabą,  od  czasów  Chrystusa  aż  do  VI.  wieku. 
Był  to  lud  szeroko  rozsiadły,  a  nazwa  jego  pokrywała  bezwąt- 
pienia  nie  mało  nazw  plemiennych,  miejscowych,  które  musiały 
dawniej  istnieć,  nim  w  ogólnej  nazwie  ludowej  utonęły.  Ale  ja- 
kież rzeczywiście  było  nazwisko  ludu,  o  którym  mówimy?  Od- 
powiedź na  to  następna.  Od  niepamiętnych  czasów  u  Czechów 
istnieje  nazwisko  Durinci,  Durzinci,  a  u  Serbo  -  Lużyczanów  Du- 
rinki.  Nazwa  ta  w  piśmie  łacińskiem  przeobraziła  sie  w  Duringi 
Doringi,  ą  w  ustach  Niemców  w  Turingi.  Dawniejsza  nazwa 
Hermun-Duri  widocznie  kryje  w  sobie  miano  Durinków,  pierwia- 
stek którego  może  być  Dur,  Durzich,  (gniew),  durziwy  =  gnie- 
wliwy,  lecz  coby  przystawka  „Hermun"  znaczyła,  tego  dotąd 
wyśledzić  nikomu  nie  udało  się.-*)  Zostajemy  zatem  przy  zdaniu, 
że  na2wa:  Durinki,  Durzy ńcy,  różnemi  czasy  przekręcana  rozma- 


*")     Kluwcr,  Germanu  Aaliqua  III.  c.  27. 

*•)     Gaupp.     Das  alte  GeseU  der  Thiiringer  ».  73. 

W)     Wisliccnus.  Dic  Gcschichtc  Jer  Elbgermancn  s.  15. 

*^)  ForstroaDn  (AUdeuŁschc  Namenbuch)  inyśłAl,  Łe  Hermunduri  tnacay  tylr, 
co  „prawi,"  „ulachetni,"  a  według  Zeussa  i  Grimma  tyle  co  „odwaini,"  „imialj/ 
Szembora  Zap.  Slow.  10.  O  wykładnie  „Duriogi  von  D  u  r  i."  ArnuM  Deuisclte 
Uuett  r.  1879.  *.  165.  Bergmann  myśli,  ie  Hermun-duri,  arbre  de  l'hufiorablc,  nom 
du  dicu  hćros,  qui  passait  pout  ^trc  U  souche  dc  U  nation  des  licrmun-durcs.  l^*s 
Getts  p,    193, 
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przce  cudzoziemców,  by!a  narodowem  mianem  kilku  plemion 
okupionych  w  jeden  lud. 

2.     Chaemae  —  Kamieńczanie, 

Ptolcmcus  nie  znal  Hermundurów,  a  zamiast  ich  umieścił 
na  północ  od  Czech  między  Menem  i  Lab^  Teurio -Chaemae»-*) 
w  czero  upatrywać  wypada  Durynców  i  Kamieńczanów.  Siedziby 
łych  Kamiończanów  na  podgórzach  Sudetów  przypomina  miasto 
Chemnitz  (w  Saksonii)  z  brzmienia  podobne  do  greckiego  Chae- 

3-  Parmae-Kampi.  Kubanie  Parmscy. 
U  Ptolemeusa  Parmae  -  Kampi  mieli  siedziby  niżej  Teurio- 
kemów  (Durzyńców  i  Kamieńczan)  aż  do  Dunaju,*^)  w  tern 
miejscu  gdzie  rzeka  Kuba,  niem.  Kampe  łączy  się  z  r.  Rzein§. 
Zt^d  widocznie,  że  lud  ten  wtjdług  obyczaju  narodowego,  biorąc 
rc  od  rzeki,  nad  która  siedział,  zwał  się  Kubanami.  Co  by 
znaczyło  przezwisko  Parmę,  dane  im  przez  airykańskiego  geografa, 
dia  odróżnienia  od  innych  Kubanów  (Adrabae-Kampi),  dotąd  nie 
docieczono.  Dla  lego  zo^^tawiając  przezwisko  Ptolemeusowe,  zo- 
wiemy  ich  Kubanie  Parmscy.  Oprócz  Ptolemeusa  nikt  więcej 
o  nich  nie  wspomniał.  Znać  ludek  ten  z  położenia  swego  przy- 
legający do  Durzyńców,  utonął  pod  ogólną  nazwą  sąsiadów,  po- 


^,  Krs^obrait    Ptolemeusa  według    kodeksu  Wtdeń^kiego.     WisUccnns  Elb« 

*^    W  AUi^iie    ReicharJa    Tcoriochacme   wysunięci   sa    zanadto    na  uchód. 
LcvaafteKr'a  i  KicperU  wcale  ich  nie  umieściły.  Najlepiej  w  Allanie  Spruncra. 
^)     We^ltuł;  kodeksu  z  gi^ry  Athos.    Langlois,    Oćo^jphic   de    Ptoleroćc  fol. 
XXtV.   Kł  M  lekiem  innych  kodcksuw  Ptolemeusa,  sadicili  Kubanów  \>od 

^■wietAim,    .  -       :   30&nowcgo  lasu,    za  iiudlu   ku    północy  (Spruner  Atla^  Antiq.) 

rwniaj^C  ie  gcogra/  Mcdziby  ich  aA  ku  Dunajowi  roiciAgal :  Aai  (t^i/ft  r</y  J«- 
ii^Zi  »rro/jww  02  HapiiaudfiTtot  (Xobbe.  Gcogr.  II.,   ii   §  14).    W  kodeksie  wi- 
aittinrcłcni  takie  nad  Dunajem  (Wisliccnus.  Elbger.  mapa}.  Niemieccy  ba- 
)K>ci)tując  Puriitac-Kampów  la  Niemców,  41.id  ich  nazwy  upatrują  w  r.  Cham 
'  Raw^artł.  iI'orbi|»cr.  AUe  Gcogr.  4.  304,)  W  X,  w,  zjawia  się  papis  Cbamprichc, 
ba  (Mon.  Boica  XI.  p.   157,  XI!.  p.  96),  w  których  badu- 
>uwycb  PainuŁc-Canipi,  Barth  Tcutscb.  Urgesch.  III.  s.  346. 
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dobnie  jak  Kamieiiczanie  i  inne  drobne  ludy,  których  nazwy 
wcześnie  zeszły  ze  świata,  lub  wynurzyły  się  w  późniejsze  czasy 
pod  innemi  nazwami,  jak  Homolanie,  Poradniczanie  i  inni  nale- 
żący do  większego  ludu  Durzyńców. 

Że  kraina  Kubanów  odwiecznie  była  słowiańską,  poświad- 
czają to  nazwy  miejscowe  rzek:  Kuba  z  dopływami:  Kubie 
Bystrzycą  i  Hrabicą.  Rzeźna  (Regen)  biała  i  czarna,  Naba; 
Strumienie:  Kinsach,  Menach,  Gaisach,  Ranna  i  r.  liz.  Góry; 
Czernow,  Jesero  (Osser),  Jawor  (A rbor  albo  Arwa),  Roklan  (Ro- 
chel),  Luźna  (Lussen),  Duschelberg.  z  której  bierze  początek 
Włtawa.^*)  W  końcu  V.  w.  Niemcy,  opanowawszy  brzegi  Du- 
naju i  utwierdziwszy  się  w  Radospanie  (Regensburgu),  rozcią- 
gnęli  swą  władzę  i  na  Kubanów:  ludność  zmieszała  się,  lecz  ślady 
słowiaństwa  dotąd  w  mowie  miejscowej  dostrzegać  się  dają.*") 
Teraz  jeszcze  nad  r.  Nabą  mówią :  Trada  =  trata,  robot  =  robota, 
Warb==wrub,  Schutt=szit  słomy,  komet  =  chomąt,  Moschen  =  mo- 
szna,  Biitschen  =  beczka  soli,  Povesen  =3  pavuza,  Petschen  =  pe- 
cka,  Nusche  =  nóż,  Dalken  =  dołek,  Kolatschen  =  kołacz,  Grauj 
pen  ^  krupy,  Schlott  =  złoto,  granitz  =  granica  i  t   d. 

4,     Mugilones  —  Mogilanie. 

W  szeregu  ludów  Swewskich  Strabo  wyliczył   Mugilonów. 

Późniejsi  pisarze  nic  o  nich  nie  wspomnieli;    zapewne  ludek  ten 

do  wyższego   znaczenia    nie  doszedł.     Jakób  Grimm  przyznał,  }.e 

nazwa  wzmiankowanego  ludu  ma  brzmienie  czysto  słowiańskie,*^ 


*")     Szcmbcra.  Zapad.  Slow.   17. 

••)  Z  SchmoUcra  Bayerisches  Worlerbuch  r.  1825  —  37.  Z  Radospany 
porzcczcm  r.  Rreiuy  i  Kuby  ssla  droga  kupiecka  do  Czech  przcr  r,  Kubę  w  biOd 
i  dla  tego  w  tern  miej&ca  Ptolemeus  o&naczyt  grud  Btodeotia,  który  Niemcy 
pmezwali  Furt,  a  po  czesku  od  dawna:  Bród.  Jest  to  dowód,  raz,  £c  Ptolemeus 
zapisywał  nazwy  prawdziwe,  a  powtóre,  It  za  jego  cza&u  nad  Rxe/n^  i  Naba  były 
na£wy  słowiańskie  od  miejscowości  brane.  Wszcdiie  gdzie  u  Słowian  byl  bród 
u  Niemców  teraz  Furt.  Jeżeli  więc  Brodentia  teraz  zwie  sie  u  Niemciiw  I'"  n  f  t 
a  u  Czechów  Bród,  tu  nie  ulega  wątpliwości,  że  Ptolcmcu!i  wkiaI  nazwę  nie  od 
KcUów,  a  z  mowy  słowiańskiej,  panującej  wówc2as  nad  górnym  Dunajem. 

•*}     Jakób  Grimm.     Gesch.  d.  deutsch.  Spr.   171,  Anm.  p.  713. 
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I  }«k!i  Słowianin  nie  wie  co  znaczy  moj^iła,  (tumulus).  Jeżeli  nie 
tu  tysiące,  to  przynajmniej  na  seciny  Uczyć  można  w  Słowiań- 
titaytnHs  osady  z  nazwą  Mogilno,  Mobilno,  Mohilnica,  Mohilew 
ittL  Z  takich  osad  jedna,  znajdujemy  na  lewym  brzeg-u  Laby, 
w  Miszonskim  obwodzie,  wzmiankowaną  przez  Titmara  merze- 
tiurtjskiego  pod  r.  984  urbs  Mogilina,  gdzie  teraz  miasto  Neu- 
Mógeln  i  wieś  All-Miigeln,  To  właśnie  Mogilno,  według  zdania 
btdaczy,  mogło  być  grodem  ludu,  który  za  czasów  Strabona  zwał 
aif  Mogilanami.'^) 

5.    Zumi. 
Prrez  Slral>ona  pod  nazwą  Zovfwi,  obok  Mogilanów  wzmian- 
kowanf  )    Siedziby  ich  Reichard  i  Spruner  oznaczyli  na  półno- 
cnych stokach  gur  czeskich,  między  Labą  i  Muldą'***)   a  chociaż 
pewDO^  tego  ręczyć  nie  można,  w  każdym  razie  przypuszcze- 
tji^ch    geografów    podobniejsze   do    prawdy,    niż    wydawców 
rzkich    geografii   Strabona,    którzy    Zumuw    przerzucili  aż  na 
prawy  brzeg  Odry.  w  okolice  Wrocławia.*')    Nie  mogąc  wyro- 
[somieć  pochodzenia  nazwy  Zumów,    t)adacze  najczęściej  ich  opu* 
$2cza}ą.     Kętrzyński    domyśla   sie,    że  być  może   czeskie  Szuma, 
Szuinawy  dały  swą  nazwę  ludowi,    który  mieszkał  w  lasach  (gó- 
Irach)   bzumawskich.  **)     W    ustach    Greka    Szumawy    łatwo   się 
mogły  zmienić  w  Zumy  i  dla  tego  przypuszczenie  Kętrzyńskiego 
prawdopodobne,  ale  na  poparcie  jego  nie  znajdując  faktów,  nazwę 


*^  Kclriy^ski.  Die  Lygier  ]IS<  Szcnibcn  Zap.  Slow.  64*  Reicliard.  Orbis 
f  T errat.  —  Pue^chc  mówi:  HupcIbcwohncT  von  slav.  mogiła  TlUgcl,  wovon  ja 
t9*fh  «łrr  Ori  Minrrln  tien  Namen  hal.  Um  ihrc  Dculscliheil  m  rctlcn,  schcut  sicli 
-I  KU  „Meuchclniór<Iern"  jlu  machcn.  Dann  doch  (licbcr  clirli* 
wohner,  ais  schurkhchc  Deutsche,  wiirdc  wohl  dis  cinstimmigc 
,  XJnKcU  dct  Mngiloncn  scin.     Die  Aricr  303. 

•»)     GcoKTaph.  VIX..  r.  3. 

•)     Rcichird.  Orbił  Tett,    Spruner  Atlas  aotią. 

•*|  SttabonU  Geographica  tMuIlcro  et  Dubnero)  cd.  Firmin  •  Didot.  Parisiis 
fliSi  upi  VI. 

">  V\r.  Lygier  ł  ti6.  Pocschc  nwała.  ze  [jto&ka  Z  wyrainie  przemawia  ^a 
lałuvi*^*koicu  iLuwy  ZumOw.    Die  Arier  ioi. 


m 
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ludu  musimy  zostawić  cudzoziemska,  orzekając,  ie  ponieważ  S 
bo  zaliczył  ich  do  Swewów,  przeto  my  ich  wciągamy  do  szeregu 
ludów  słowiańskich,  pod  cudzoziemską  nazwą  Zumów.  A  co  sie 
tyczy  przypuszczenia  Malt  -  Bruna,  który  w  Zumach  upatrywał 
czudskich  Suomów,'*)  nic  wspólnego  ze  Swewami  nie  mają- 
cych,  to  takowe  jako  niedorzeczne,  odrzucamy  stanowcza 

6.  Batini  —  Budyszanie. 
Wzmiankowani  przez  Strabona  pod  nazwą  Butones,  jako 
jeden  ze  Swewskich  ludów.**)  Ptolemeus  nazwał  ich  Batini  (Ba- 
teinoi)  i  umieścił  na  północ  od  Baenochaeraow.  dodawszy,  że 
nimi  jest  góra  Asciburgium  (Jeszted)  i  Korkonoti.**)  Położenie' 
wiec  ludu  tego  pewne  i  na  krajobrazie  Ptolemeusa  dobrze  ozna- 
czone, lecz  wydawcy  i  komentatorowie  Ptolemeusa.  nie  rozumu- 
jąc o  jakim  to  ludzie  rzecz  idzie,  obmyślali  dla  Batinów  położenie 
mylne;  Tak  Wislicenus,  poprawiając  kodeks  Wideński,  umieścił 
Batinów  w  Czechach  ra  prawym  brzegu  1-aby,  za  nadto  ku  po- 
łudniowi ich  wysunąwszy.'*')  Gorzej  jeszcze  postąpili  wydawcy 
paryzcy  Strabona  umieszczając  Batinów  z  lewej  strony  Laby,*^ 
podobnie  jak  Reichard  "")  i  Spruner.**)  Lepiej  postąpił  Ukert 
sadowiąc  Batinów  na  północ  od  Korknotów,  koło  Asciburgium 
w  górach  czeskich,*®)  lecz  w  rzeczywistości  należało  ich  umieścić 
na  północnych  stokach  gór  czeskich,  jak  postąpił  Szembera.*') 
Położenie  Butoni'»w,  Batinów  zupełnie  odpowiada  położeniu  kraju 
BudyszyAskiego  i  miasta  Budy  szyna,    które  jest  przypomnieniem 


")  LelcwcL  Narody.  tV.,  32  s    363. 

»•)  Geopraphici  VII^  I.,  3. 

••)  Geogtapb.  If^   12. 

*•)  Elbgcrmaacn.  Porów,  obie  mapy. 

»')  Strabonis  Geographica.  cd.  Firmin  Didoi  1853,  nwpa  VI. 

**)  Orbis  TcTT.  mapa  Ocnnaati. 

^  Atlas  &titiq. 

*<*)  Germanu    nach    den    Ansichtcn    der    Griechcn  u.  Romer,    mapa  według  j 
Piolcmeoaa. 

*')  Zftpftd.  Slow.  mapa. 
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B«go  luau  wlmysianów.  Gród  Budyszyn  początkiem  sięga 
casów  Karola  W„  kiedy  lud,  zamiast  zburzonego  przez  Franków 
diwn^go  grodu,  zbudował  teraźniejszy  Budyszyn.  Mamy  wihc 
Usloryczne  świadectwo  o  wielkiej  starożytności  tego  g  rodu,  u  s^ 
jeucKe  inno  świadectwa  potmerdzające  kupienie  się  ludu  slowiań- 
ikitigo  w  l<*j  okolicy.  Dwie  góry  Biało-bóg  i  Czarno-bóg  w  oko- 
licach Budy^^yna  i  mnóstwo  żarowiszcz  (ofiarników)  z  czasów 
pTMfdhistorycznych  *'^)  poświadczają  znakomitość  miejsca,  o  któ- 
rkm  dowiedziawszy  się  Grecy  nie  zaniedbali  zapisać  nazwę  ludu, 
ijlko  ją  trochę  przekręcili,  stosownie  do  swej  mowy, 

7.     Sibini  —  Serbini. 

U  sirabona  Sibini,  obok  Mugilanów,  Zumów  i  Butonów 
•f^*"^V'>wani,  jako  lud  Swewski  podbity  przez  Mirobuda.**) 
W  ••  więc,  łe  Sibini  mieszkali  po  za  granicami    Boiohemu, 

w  ktvrym  Mirobud  nad  Markomanami  panował.  Nie  zwa2ając 
aa  to,  niektórzy  badacze  obmyślali  dla  Sibinów  posady  na  połu- 
dniu Czech,**)  inni  przyjmowali  ich  omyłkowo  za  Ptolemeuso- 
wycb  Sidinów  (Szczecinian),  wyznaczając  im  siedliska  przy  ujściu 
Odry.**)  Właściwiej  oznaczy}  ich  siedzibę  Reichard  z  lewej  stro- 
ny Laby/*)  w  okolicy  Drezna  i  Miszna. 

Wiemy,  że  nad  Łaba  bytowali  Srby,  Serby,  Serbini,  na- 
zwę których  zapisał  Yibius  Sequester  około  500  r.*")  a  zatem 
niezawodnie^  ie  byli  wcześniej  i  niewyda  się  nieprawdopodobnem 
prz)'pubzczenie,  ie  zamiast  Srbini  Strabo  zapisał  Sibini. ***) 


♦'j    Prctukci,  Blickc  in  lUe  YaicrJandwchc  Yorzcit  Lcipiig  1841  I.,  iSi-i86. 

**)  riaclcr  Marconunnos  (Murobudu:^)  Kubiecil  sibi  cciam  Luios  (Lugios) 
lac^um  ctnlcm.  Zornos,  Butoncs,  Mugiloncs.  Sibinos .  . .  Gcogr.  VII,,  I,  3. 

•*)     Spruncf-Mcnkc.  Alias  Anliq. 

*^;  W  |<iryz.kicm  wydoiiiu  Strabona,  Finnin*Diiłot|  mapa  Germanii.  PoUobnie 
i  Vaii.  MuIIeT,  Ucutachc  Stammc  I.  s.   193. 

«j    Ortb  Terr. 

*^    U  MpUku  V.  Sci^ucstra  n\U\  w  kiiędic  U.  ^  15.  3.  c.  Serby. 

'*J     KcUff^ki.     Dic  Lygier  116. 
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Nie  brawakoło  nad  Łab^  osad  z  nazwa  od  Serbów  pocho- 
dzącą, była  nawet  żupa  serbska,  —  Serbiszcze,  czy  Serbeszty, 
Jedna  z  takich  okolic,  zamieszkała  przez  Srbinów,  mogła  dojść 
do  Greków  pod  nazwą  Sibnów.  narówni  z  Mogilanami,  Butona- 
mi,  Zumami,  chociaż  ludy  te,  oprócz  nazw  miejscowych,  miały 
jeszcze  wspólne,  narodowe  miano  Serbów.  Miano  Serbów  służyło 
nie  tylko  tym  ludom,  które  miedzy  Łabą  i  Solawą  bytowały,  ale 
i  tym,  którzy  na  lewym  brzegu  Solawy,  także  nad  Windą  (Un- 
slTUt)  i  nad  Menem  siedzieli  i  Durzyńcami  sie  zwali.  Latopisiec 
Kozma  (r.  1 125),  opowiadając  o  uwięzieniu  Łuckiego  k&iecia 
Włastisława,  przez  opiekuna  jego  Durzyńca  z  Serbii  (około  r.  840), 
nazywa  tego  wroga  bezbożnym  Serbem/*)  a  także  Pulkawa 
mianuje  go  Durzyńcem  z  Serbów  rodem.  Jeszcze  w  XVI.  wieku 
Zygmunt  z  Puchowa,  w  Kosmografii  swej  pi^:  naród,  który 
w  ziemi  durzyńskiej  bytował  słynął  S  o  rab  i  t.  j.  Serbami.*") 
Nie  ma  więc  wątpliwości,  że  Durzyńcy,  byli  także  Serbami.  Po- 
dzielając takie  zdanie  Szembera  twierdzi,  że  do  Serbów  należeli 
jak  Durzyńcy,  tak  równie  Misznianie  i  Łużyczanie.  Ale  jakże 
z  tern  pogodzić  podział  Szembery  ludów  Swewskich  na  związki: 
Durzyńsko •  Czaski  i  Łużycko- Śląski?  Ponieważ  Durzyńcy  byli 
Serbami,  nie  wypada  ich  zaliczać  do  Czechów,  którzy  nigdy  do 
Serbów  nie  liczyli  sie.  A  jeśli  Łużyczanie  byli  także  Serbami, 
wtedy  zaliczanie  ich  do  związku  ze  Siązanami  nie  właściwe. 

Istniejąca  dotąd  różnica  w  mowie  dolnych  i  górnych  Łuiy- 
czanów,  z  których  dolni  są  zbliżeni  do  Polaków  więcej  niż  ich 
górni  bracia,  wskazuje,  że  niegdyś  plemiona  Łużyczanów  i  Mil- 
czanów  do  różnych  grup  należały.  Na  podstawie  tego  Budysza- 
nów  zaliczamy  do  Serbów,  a  nie  do  związku  Łużycko -Śląskiego, 
jak  uczynił  Szembera. 

Względem  narodowości  Durzyńoów  upowszechniło  sie  mnie^ 
manie,  że  byli  jednym  z  wtelkicłi   ludów   niemieckich  i  tak  nic 


**i    Nominc   Durin^o.   qai   fnit   dc   Sribia   eencre . . .  sceleftoj   Zribia. 
Chr,  a  Pcnzju  Mon.  G«f.  IX.  s<>> 

^     S«cmbera.  Zap«d.  Sluw.   s,   14. 
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mieccy  ucateni  dotąd  ulrzymują,'^')  a  lubo  wiedziano,  że  w  VIII. 
V.  pełno  byio  Słowian  nad  Menem,  przyjmywano  ich  jednak  za 
listów,  o%iadłych  w  samym  środku  Germanii   po  VI.  wieku, 
li^ione  w  początku  bie?-acego  wieku,  pytanie  o  narodowości 
rów,  dodawało  nie  mało  pozoru  do  upatrywania  iladów  Sło- 
ECiyzny  w  Tur>*ngii,    lecz  sama  myśl  o  tern,   żeby  Turyngi 
ieli  byi  Słowianami,  nie  trafiła  do  przekonania  takich    sumien- 
nych badaczy,  jakimi  byli  August  Wersebe.  Teodor  Gaupp,  Wa- 
■r  Surowiccki*     W  prawodawstwie  Turyngów,    upatrywał 
.o.ł   Aleksander  Maciejowski  obyczaje  prawne  Słowian  i  je- 
/.  pierwszych  rozgłosił  o  tera    po  kwiecie/'-')  lecz  niefortunne 
upatrywanie  w  Crer manii    Słowian    zrzeszonych  z  Niemcami    nie 
pocwoliło  mu  stanowczo  odróżnić  jednych  od  drugich.     Dominik 
,";  Kucharski,^*)  Suchecki, '^''*)  Franciszek  Szir,'^")  Maciej  Ka- 
sa r  Jaethensztejna,^*j    Fr,    Szlama,''")    Weltman,*")    rozprawiali 

o  dau^nem  bard/o  osiedleniu  sie  Słowian  w  Germanii    aż   do  Al- 

*< 

piiw  i  Renu,  a  Ludwik  Sztorch'***)  i  Peez,***)  rozpoznawszy  świa- 
deciwa  pozostałe  w  obyczaju  ludu,  ubiorach  i  sposobie  budowania 
ieHzkań  nad  Fulda  i  Renem,  nie  wahali  sie  przyznać  Słowian 
pierwotnych  obywateli  całej  południowej  i  wschodniej  Germa- 
mi,  lecz  do  głębszego  zastanowienia  się  nad  narodowością  Du- 
nyńców  wzi^ł  sie  dopiero  w  początku  drugiej  polowy  bieżącego 
wieku  Jerzy  Landau.     Badając  okolice  nad  r.  Fuldą  i  inne  miej- 


ArnolJ.  D«iit9che  Urteil-    164  i  dalej. 

Hi>L  l'rawoii.  Słowian. 

O  Pomursu  Zaodna/iskicin  r.   i8so  i.  38. 

O  Stowlanac>i  podług  Jornandcsa.  w  Bibl.  War,  1855  T.  II.  s.   510— 321 

ZicmU:    SirabdUliwyth  i  Tncylowych  Swewów.  w  Bibl.    Wa«i:.     1861.  T. 

•)     W  ctawipiiłic  Kroku  r.   iHji.   MI.,  I.  o  SłowianucK  germańskich. 
*|     Bóhmco*  Heitlin.^cho  OfiferplUlic.     Praga   1836. 
")    ObruJE  minulosii  jijnwitncho  mćsU   Frachntic   IJ^JS. 
*l    llnao  TrpMniiu  luin  (\iiimiiiM  18.Vi. 

"ł     Dic  Mi*lcrł|«aiiei  viilj;(i  Hummeln  in  Oberfrankcti ,  . ,  «■  C*asopi«tt  Garten- 
ItMłir  r.   18^8.  %,  2(kx 

•*)  \tnrj  osadzie  slowiariskicj  w  Zachodnich  NicmcTrcb.  W   Wcstcr- 

J*l  >    il1uvtrir1vn  dculichcn  MouaSlieftc,  Br^unschwei^;  r.  1859,  &.  64. 
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scowości  w  Turyngii  I^ndau  dowiódł ,  że  osady  słowiańskie, 
z  domów  budowanych  w  około  placu  w  irodku  osady  położonego, 
były  osadami  zamknietemi,  zupełnie  róźnemi  od  osad  niemieckicłi, 
ciągnących  się  wzdłuż,  drogi,  nie  zamkniętych,  że  osady  słowiań- 
skie były  starsze  od  niemieckich  i  że  pierwotne,  przed  Niemcami* 
zaludnienie  Turyngii  było  słowiańskie.**^)  Po  Landau.  największe 
zasługi  w  odgrzebaniu  narodowości  słowiańskiej  w  Turyngii  bez 
wątpienia  położył  Aloizy  Szembera.  Jemu  należy  cześć  wprowa- 
dzenia do  historyi  Durzyńcńw,  jako  jednego  ze  znakomitych  lu- 
dów słowiańskich  w  starożytności.***) 

Opierając   się  na  dokonanych   badaniach,   kwestyję   o   sło- 
wiańskiej narodowości  Durzyńców,  streszczamy  w  następny  sposób. 

Według  świadectwa  Tacyta  Hermundury  (Durzyńcy)  byli 
stałymi  przyjaciółmi  Rzymian  i  z  tej  przyczyny  oni  jedni  mieli 
prawo  kupczenia  nie  tylko  po  granicy,  lecz  i  wewnątrz  kraju 
rzymskiego,  a  nawet  w  bogatej  kolonii  Retyjskiej  (Rrzeźnie). 
Pozwalano  Durzyńcom  swobodnie  podróżować  l>ez  straży  i  odwie- 
dzać domy  rzymskie,  gdy  tymczasem  ludziom  z  innych  narodów 
pokazywano  tylko  zbroje  i  obozy  warowne."*)  Hermundury  ró- 
żnili się  od  sąsiadów  Chattów  ^Hessów)  wyobrażeniami  i  obrzę- 
dami religijnymi,  tak  że  nie  tyle  spór  o  Saliny,  ile  różnica  wiary 
rozpaliła  między  nimi  zaciętą  wojnę  za  Nerona  r,  58/*)  W  zwią* 
zki  polityczne  wstepywali  Hermundury:  r.  51  z  Łużyczanami 
przeciw  królowi  Waniusowi,  a  w  r.  165  z  Morawianami  i  Słowa- 
kami (Markomanami  i  Kwadami)  przeciw  Rzymianom,  lecz  nigdy 
nie  wiązali  się  z  ludami  teutońskimi,  a  w  czasie  ich  bojów  z  Rzy- 
mianami, żadnego  uczestnictwa  nie  przyjmowali.  W  wyprawie 
Atylli  do  Gallii  r.  451,    Turingi  (Durzyńcy)  razem  z  innymi  Sło- 


•')  Bauernhof  in  Thiiringen  W.  Corresponi!tn/.  Blatt  t\c%  Oesamml-Wreini 
der  deutschen  Gcschichls-  und  AltcTthumsvercine.  Beilnge.  Januar  r.  1.S6?.  Die  Ter- 
ritorico  in  Beitug  auf  ihre  BilcUtng  und  ihre  Entwicklung.   1854  r. 

")     Zapad,  Slow.  5.  8-16, 

**)    Tflcit.  (rcrnianu  41. 

*>)     Tacil.  Annales  Xin.  57- 


-     63     - 

wianami  pod  ]ogo  sztandarami  stawali/"*)  a  po  upadku  państwa 
Rłynwkiego,  Niemcy  okazali  się  zapamiętałymi  wrogami  Du- 
TxyAców ;  najprzód  kraj  ich  nad  Dunajem  i  Menem  najechali, 
•\viwszy  się  z  Frankami,  wywrócili  państwo  Durzyń- 
^•^1.  /i- iiiic  ich  sobie  przywłaszczyli,  postąpiwszy  z  nimi  zupeł- 
lio  tak«  jak  w  owe  \vieki  postępywano  z  podbitymi  nieprzyja- 
ciółmi.*') 

Nazwy  miejscowe  w  Durzyńsku  i  przyległych  krajach  w  sta- 
d  były  słowiańskie.  I  tak:  Góry:  I^s  Bukowiński, 
u  j  i  -/ara  Racenis  silva  miał  stanowić  granicę  między  Hessami 
i  Swewami;  teraz  zwie  się  Yogelsberg  na  zachód  od  r.  Fuldy,"'*) 
do  brzegów  której  I  lessy  za  Cezara  czasów  nie  docierali  jes/rze. 
W"  r,  750  góry  te  zwały  się  Buconia,**")  a  w  XVL  w.  wiedziano 
«r  Czechach,  że  Buchonia  kraina  z  głównem  miastem  Fuld^, 
,c^-  '  -T*  były  bukowymi  i  dębowymi  lasami.'")  Kraina  ta  sta- 
.^u  Yogelsberg,  a  że  ludnoić  jej  wyrosła  na  słowiańskim 
gruncie  dowodem  tego  sa  nazwy  rzek  i  niektórych  osad.**)  Około 
Fałdy  leZala  żupa  Gau  -  Grabfeid ,  nazwisko  której  niemieckie 
powstało  2  dawniejszej  nazwy  słowiańskiej  od  grab,  grabina, 
habr,  liabrzina  t.  j.  od  lasów  grabowych,  podobnie  jak  Buchonia, 
Bukowina  poszła  od  lasów  bukowych  "^)  Wyżyny  u  wierzcho- 
win &Ienu  w  IX.  w.  zwano  Babie  góry*  (Babae  montes),  a  po 
gfn&nicy  z  Czechami  Sosnowy  las  (Waldsassen)  i  tak  było  z  da- 
wien dawna.**)  Rzeki:  Dunaj,  Ryn,  Mohan  wiadome  były 
greckim  i  rzymskim  geografom.     Niemcy    starają  się   źródłosłów 


••)    Sidonłns  Apollinanus.     Panegir.  in  Avilum  Vii. 

♦'ł    O  lem  niiej  ^  ij. 

**)     W  Altanie  Hcichanla  Baccnis    Mtva    fałszywie    osnaccono  na  wuchód  od 
Wcf)*  i  |f  y  niej  gilira  Mclibocus. 

•ikc.     Codci  diplonittlicus  FuKlcnsifl    N.  2  T.    750.  Bochonia    N.  3.  r, 
>  >)>łc>-4  Zachiiriasia  do  i.  Bonifacego  takie  Bucltoni.i. 

«*|     bumbcfu.  ZapAtl.   Stuw.   13  powołuje  się  nu  koiiinocrafic  cze&k;i  jc  r.  1554. 

'M     LanUao.  Gau   WcUefciba  138  — 22;,  jadzie  przekonać  się  lalwo  jak  ł  da- 
vii)fh  naxir  »t(iwtińskich  nrabiaty  siij  niemieckie. 

■•)     L*mbn:  Bmucrnhor  in  Thuringen.  ukie:  Gau   Weltcmba. 

5*1     O  tcm  »zczcj;ulo»o  ni/cj  §   16,   t.  b.  na/.wy  gór. 
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lych  nek  wykryć  w  mowie  keltyckiej,**)  ale  napróżno.  Są  to 
nazwy  prasłowiańskie,  przechowały  b\ę  dotąd  w  pamifci  Słowian 
z  przedcłirystusowycłi  czasów  i  pewno,  że  Słowianie  nazwisk 
tycli  nie  pożyczali  od  Keltów.  Solawa,  takie  Sala,  u  Strabona 
Salas,  nosiła  sw^  nazwę  wcze^nij  nim  do  jej  brzegów  Niemcy 
zbliiyli  się  w  VL  w."*)  Ale  oprócz  tej  Sali,  biorącej  początek 
z  gór  Szuraawskich,  były  w  Słowiańszczyznie  jeszcze:  Sala  pod 
miastem  Kisssingen  (Cłiyiycy)  wpadająca  do  Mohanu  (Menu); 
Sala  z  dopływem  Satca  w  Salcburgskim,  Sałkra  w  górnej  Styryi 
wpadająca  do  Mury  i  Sala  (Zala)  wpadająca  do  jeziora  Bta- 
tneńskiego.  Tyle  rzek  z  jednakową  narvk'a,  na  znacznej  prze- 
strzeni, wskazują  że  b\-ły  miejscowe,  sfewiańskie,  starsze  ni* 
Niemcy  wody  ich  pokosztowali.  Źródła  Dunaju  stanoi^ią  dwa 
potoki,  które  dotąd  zwą  się  Brieg  i  Brege  czyli  Brigach.  Są  to 
słowiańskie  brzegi  niby  wierzctio«*iny.  a  u  tych  brzegów  lelący 
kiBJ  olrz>^mał  później  nazwę  Breisgau  t.  j.  bra^iów  gatt«  Nekar 
u  Rz>'mian  Nicer.  W  V.  w.  wiadome  były:  Rzeina  i  Naba 
wpadająca  do  Dunaju,  a  takie  Dubrawa  (Tauber),  Nida.  Lo?-^^'< 
Winda  łUnsirut),^)     A  wi^  przed  V.  wiekiem  osiedlenie  V. 


^}  Arnold.  AMiri!tiWftr»  a^d  Winierna^ca  DettljcbeT  Stamac  |S7>  r. 
twicrdii,  te  thu^  i  Ren  .bóde  Keiosche  H«mea.*   a  aaxwj  docłrvi>v  m^  xac^* 

wie.  sti-  S. 

**)  MaUacf  obfńat  t  Bassc)  o|u5alq  momj.  Ryn,  tak  aovu  CiCH,  as 
jcilBBkiav«  niariiriiir  ■  miywaya  m  bobków  v  jfuoa  ryKA,  tyaaA^  k«ial; 
t^h  mjk^  no»  iUh  Aa  ^nniuam.  lak  odpnmdjcim  wodf.  \lmAt.  SI«w«ik 
ICiyka    pohkkcokj    W  maww  ri»yyŁiq  puayibctf  «  cnóc  a&  ■»  potłobat 

vitlkśc^  RcoB  fcat  nęka  Rj«  v  BntU  ihifta  «  por  mo}  ol  Rhistfw,  X« 
V9Gfafla  od  HalC  ioi  maty  Rjm,  wp»d^^  Aa  Mriiiy.  Oprócs  Dkbajk.  feift 
X>au|ec  wpiWiyy  tfe  Wlsiy  i  ssc  aułu  &a<tt  aat|Bci>«>ch  «  StuwćufcnacfsMt 
DasAj  twi|yi— Jtigrk  S«l^  SolawA  ca jw A^p^l Aihn tr  ŁAwrfnyii  *w^  ck*- 
nif  SaliaoB.  a  Wryck  w  afcnfa-icfc  Haft  cdi  wmaa^.  A  ia  ka  byta  Mivm 
ft«taAeqr  lanf  aieic  klaatfocw  yfiahwnianwtfci^ii-  «  Tmitfi  t.  ttą 
liailjftri«iii*  TkimaitiBu  i,  te  ot  icaidtfB  San  mi  mm  pnowmii^  «epcs 
<|Bod  slartca  Isb^**  S&la  4icilac  yi4WbtŁŁ  f%cnń.  S9ot.  i1 
*l  la  •$■»  Kt  I  IM.  III  PU  pairtaw  inaaaaBl  p^arina  ttmiaa  al  cst  Lpc^^  Xh4a» 
Daibca,  Wb«)l»  R«ca»  inJa  (W-onla)  Aiad^  A  v  Taijag^l    Ikc  al  Rcgaadua.  h^mt 
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flo  słowiańskie.  Dokumenty  z  VIII  i  IX  wieku  dostarczają 
narwisk  rzek  czysto  słowiańskich.  Regnica  i  Włtawa 
dobrze  w  Vin  w./')  równie  jak  wpadające  do  Fuldy 
(Whawy)  Lutrawa  i  Jaszawa.'**)  do  Mohanu  Chyżyca  (Chinzicha) 
Kinzig  z  pobocznemi;  Stynawa,  Wełna,  Saka,  Orba,  Bo- 
i,  Bruj,  Olesznica,  Bagnica,  Sina.**')  Do  Nidy  teraz  Nidder, 
>plywy:  Gera,  Horna.  Wietrawa.^")  Do  Solawy  dopływy:  lima 
pod  Weimarem,  Orla  pod  Łobodą  i  teraźniejsze  Lemnitz.  Sel- 
bitŁ  Lamit7,  Schwesnitz,  Wipawa.**)  Wpadająca  do  Dunaju  z  pół- 
nocy Wamica.  stanowi  dziA  granice  etnograficzną  między  Szwa- 
bami I  Bawarami.  Dopływy  Dunaju  Naba  i  Kubą,  liza  także 
Bystrzyca  ^r  830  Mystrica),  Boh  teraz  Bohbah  niedaleko  wzgórza 
Jawornik,  w  IX  w,  Auernik,  i  wiele  innych/')  Ale  i  przyto- 
czonych dofsyć,  aby  przekonać  się  o  etnografii  wziętych  pod  roz- 
wagę miejscowości.  Niektóre  z  miast  rzymskich  po  granicy 
f  T"ł,,i-.'t.  t'icari;|^  choć  nazwiska  miały  mocno  złacinione,  a  jednak 
były  pochodzenia  słowiańskiego.  Mogunciacum  przy 
5ciu  Mohanu  jest  przekształceniem  nazwy  osady  Mohucz,*') 
^um-Rzeino,  teraz  Regensburg;  Ser\*iodurum-Strubiny,  teraz 
rraubing    nad    Dunajem/*)    Główny    gród    Durzyńców    Erfurt 


ia  Dsa«t>ii>  rnetgUtu,    Geo£t»f  RaweAsWi  (w  VII.  w.*,  zapisał,    26  wiadomości  czer- 
\  '  i.  gfouUcgo    filozofa  (który  /.yl  w  połowic  V.  wieku),  a  z.ilem   wia- 

\:ily  pochode^    z  bardzo   odległych  czasów,    kiedy  Niemców  nic  byto 
|eh£CJ«  ta   Kjiwaiji  \  Turyngii. 

•=)     W  r.  7>o  V'ulta  in  «ilva  Bochonta .  r.  751    Valtaha,   r.  752   Vuldaha,  r. 
%%%   Ftildtlia.  X  cia>em  Kulda.     Dronke.  Cod.  dipl.  Fuldcn  N.  2,  4,  5'.  36l. 

"J     Vi  YIII.   w,  Luilirc.  Jazaha,  polem  Lutraha,  teraz  Liider  i  Jos>a.     Lan- 
Ab.     CH«  WcUcrcibA  3 — 6  i  mapa. 

'*^     W  IX.  w.  Stcinau.  Uolcabcch  teraz  Utmbacb,    Saltzaha,  Orbaho,  Bibcr, 
Bf^pliarh  t«r»   Hrtiibach,  OUchnitz,  Pcj;nil£. 

■     Geraha.  w  YIII.  w.  Mornafa,  Wetteraba  teraz  Walter. 
Znpail.  Slow.   13. 
*<)    t  «)ok«inrnt6w  umicszczunych    w  kodekach:   Dronke,   Boczka,    Erbena« 

iit<>xr»  wiccij  wycia)^^^.     O  rzekach  szczegółowo  nilej  §  l5, 
>*ł    Nazwa  M04:uiiciacum  w&kjzuje.    ie  rzeka   wprzóil   natywala  si^    Mohun, 
ricTubionu. 

Zapad    Slow.  3t9,   2lc). 

s 


r_     66     — 

u  Ptolemeusa  Bikurdiura,  ***)  wiadomy  był  świętemu  Bonifacemu 
w  r.  74 1  pod  nazwa  Erphesfurt  jako  dawno  już  zniemczony.'**) 
Z  dróżników  rzymskich  dają  się  dostrzegać  nazwy  miejscowe  po 
nad  Dunajem  prawdopodobnie  słowiańskie,  znaczenia  których 
nie  możemy  jeszcze  wyrozumieć  ostatecznie.***)  O  osadach  we- 
wnątrz kraju,  starożytni  wiadomości  nie  zostawili,  ale  z  ^^Hado- 
mości  późniejszych  wieków  przekonywamy  sie,  że  przed  VI  w. 
kraj  od  Dunaju  do  gór  Harcu  i  Laby  miał  przed  Niemcami  lu- 
dność słowiańską  i  o  tern  obszernie  powiemy  w  etnograficznym 
przeglądzie  ludów  słowiańskich  w  epoce  od  VI  do  X  wieku- 
Będzie  to  dopełnieniem  do  tego,  co  powiedzieliśmy  o  narodowo- 
ści Durzyńców,  bo  że  byli  Słowianami,  udowodniają  to  wzmian- 
kowane wyżej  nazwy  gór  i  rzek,  które  według  wiarogodnych 
świadectw^  otrzymały  swe  nazwy  wcześnił^j  niż  Niemcy  osiedli 
w  Turyngii. 


III     Ludy  Morawo -Czeskie. 


1.     Markomani  —  Morawianie. 

Pierwszy  raz  w  dziejach  ukazali  się  Markomani  jako  sprzy- 
mierzeńcy Ariowista,  gdy  ten  na  czele  Swewów  i  połączonych 
z  nimi  Tryboków,  Wangionów,  Nemetów  i  Sedusów  toczył  boje 
z  J.  Cezarem,  z  lewej  strony  Renu,  niedaleko  teraźniejszego  Reich- 
ningen  r.  58  przed  Chr.*)  W  kilkadziesiąt  lat  później  Marko- 
mani zasłynęli,  pod  wodzą  Mirobuda,  potężnym  ludem  na  porze- 
czach   Morawy   i   Dunaju,   nad    górną  Łabą,   aż   do   pasma  gór 


**j     WctUag  Hcmyslu  Mnnnerta:  GermatiU  s.  466, 

*•)     S/.c«cgńlowo  o  tciu  niźćj  ^  ij* 

*^  S.imolacL*na  pr*y  przeprawie  pr«C£  Dunaj,  mo^c  Samołąka;  Seplcmiaci 
teraz  Hoch^tBili;  Loro<Uk.i;  Arctliana  pr/.rciw  IcraAnlcJMCgo  Donauwcrlh  (Done«/.mtei), 
LcniJcUTTi. 

')     J.  Cac&ar.  de  bel.  Gul.  I.  c   5K 
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f|^-^v,,.'..t.;..i,     Tworzyli  oni  wówczas  gro/ną  potcg'c,  której  Rzy- 
ir  .        licgłs/y  cała  północ  Germanii  /  orężem,  dotknąć  nie 

vaiyD  się.*) 

Dziejopisowie  rzymscy  zwali  lud  ten:  Marcomani,  a  geogra- 
fowie jftecc)*  MaQi^ou(ivoŁ  ,^  rozpowiadali  o  potędze  ich  władzcy 
Mfmbuda,  a  według  Tacyta,  ze  ws/.ystkicłi  germańskich  ludów 
najn-i^^ksza  sława  i  potęga  należały  Markomanom,  któr/y  wygna- 
wszy niegdyS  Bojów,  mieczem  zdobyli  krainę  w  którćj  osiedli, •) 
W  U  wieku  Ptolemeus  siedziby  Markomanów  oznaczył  obok 
Rakujsów  na  porzeczach  Morawy  i  Dunaju,  a  nad  górna  Łaba 
iiuiIazI  wielki  lud  Baemów,  których  posady  aż  do  Dunaju  się* 
gały,*)  Xie:>wiadomi  etnografii  tych  krajów  starożytni,  słysząc 
o  panowaniu  Mirobuda  w  Czechach,  niewłaściwie  nazwę  Marko- 
tnaoów  rozciągali  na  ludy  nad-labskie,  gdy  w  rzeczywistości  nad 
Laba  Markomanów  nie  było. 

Markomani  mieli  królów  własnego  rodu.  idących  ze  krwi 
Adachetn^j  Mirobuda  i  Tudra,  lecz  przez  intrygi  Rzymian,  władzę 
królew^k^  chwytali  i  sąsiedni  książęta,  których  Rzymianie  czę- 
tóej  pieniędzmi,  niż  wojskiem  wspomagali/) 

A*  do  Domicyana  Markomani  zostawali  w  pokoju  z  Rzy- 
imiinami.  Icrcz  gdy  z  rozkazu  jego  posłów  ich  zamordowano,  Mar- 
komani nie  mogąc  znieść  podobnój  obelgi,  wstępnym  bojem  woj- 
sko ntymskie  zniszczyli  r.  84.  Odtąd  rozpoczął  się  szereg  zapa- 
miętałych walk,  w  ciągu  II,  III  i  IV  w.  z  rożnem  szczęściem 
locEonych.     Kilkanaście  razy  Markomani   wpadali  do  posiadłości 


*i     Kir  liylo  )uŁ  w  Germanni  nikogo,  ktoby  mógł  być  jcsxcxc  xwycic^nym» 
•firAci  Mftr '  . .  powiada  Ve1tcjus  Potcrcolus  U.  c.  108. 

■)      '  Mil    \ttif>n"Ufivor, 

mu  c,  42. 
i.^ii  Ptolcmeusa  w  różnych    kodeksach    wielce  się   róini.      Tuk  wcdUig 
Nobbr:  ^po«!  lawm  Jawornickim  Mnrkoninni,  poUrn  Sudeni^  a  potem  aA  do 
A<lr»bV-Campl-'    Ub.   tl.  c.   1 1   I5  26.     W    ettycyi    Langlois:    ,pod    la»cm    Ja- 
at  do  lUinaju   Adral>c-Campi . . .    d.ileko  ni/ćj  Miirknmani»    |>od  nimi  Su- 
,  pod  hcTcyńskim  !a*cra  Kwady,  a  jłod  nimi  i^Utnc  duły,"  fol.  24. 
')     T3C)t  Ocrnianlii  c.  43. 

i* 
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cesarstwa,  aż  do  Placencii  roznosząc  zniszczenie,  przez  co  nazwi- 
sko ich  wielki  rozgłos  po  świecie  zyskało.")  W  kronice  Euze- 
biusa  (n  31 5),  tłómaczonej  na  język  łaciński  przez  św,  Hieronima 
r.  378,  zowią  się  Marc  om  al  i. '^i  lecz  Julius  Honorius  r.  427 
zwał  ich  Marcomani.*)  Pod  koniec  w.  IV  wzmiankuje  się 
w  dziejacłi  król  Markomanów  niewiadomego  imienia,  który  z  żoną 
swą  Fritigil  i  częścią  ludu  przyjął  chrześciaństwo,  odbywał  po- 
dróż do  Mediolanu  w  roku  397.  *^)  Później  Aetikus  (około  roku 
500)  zwał  lud  ten  Marc  om  a  n  es,  ")  a  w  kronice  Paschalnej 
r,  628,  w  liczbie  pięciu  Germanii  ludów,  wspomnieni  Marco- 
maliL"*)  W  kilkadziesiąt  lat  potem  geograf  raweński  (r,  6go) 
zapisawszy  nazwę  M  a  r  c  a  n  i ,  nie  omieszkał  dodać,  że  lud  Mar- 
kanów  niegdyś  Waleryję  dzierżył.'^)  W  IX  w.  dali  sie  poznać 
Margi,  Margenses,  Marahabitae,  Marharii.  Mar- 
harani    i    nakoniec    Mar  a  vi,    Morawi. '*) 

Tak  więc  od  Chrystusa  czasów  nazwa  ludu  Morawian,  cho- 
ciaż w^  zepsutych  formach,  lecz  ciągle  sie  powtarza  w  staroży- 
tnych ich  posadach  nad  r.  Morawą.  W  XV  w.  wiedziano,  te 
Markomani  to  samo  co  Mahrenland,  Morawia.*'*)  W  XVI  wieku 
Krantzius  zapewniał,  że  wandalskicgo  pochodzenia  Markomani 
wypędziwszy  gallskich  Bojów,  posiedli  Bohemie  i  są  tym  ludem. 
który  się  zwie  Morawianami.*")     Później  Samicki   powtarzał,   że 


')  O  walkiich  Markomanów  z  RzyTni.inAini  bęchie  sicjcg^łtowii  w  dziale 
historycznym. 

')     Eusebii.  Chronicorum   libri  Juo,   Berolini  1875,  w  T.  I.  ftag,  13, 
•)    Julii  Honorii  Oratoris,  cxcerpu  ad  Cosraographiam  1690. 

")  Paulini.  ViU  S.  Ambrósii.  Tubingac  1857  s.  19,  24$  u  DuililcA.  Ge- 
schichte  Mahrens  L  s.  51. 

**)     Cosmographia  eJ   iOq6  s,  41  i  yc  ci!.  Wulke  r.  1853, 

")     Chronicon  Paschale  T.  i  s.  (»o. 

»^)  AnnonyjTi  Rawenn.  rV.  c.  20.  Jest  lo  przypomnienie  Scxta  R«fa*«, 
który  (r.  369)  pisał:  „Maicomanni  et  (Juadi.  de  locis  Yalcriae,  ijuac  «wnt  itucr  0«- 
oubium  et  Drarum*  puUi  sunl . .  .   za  czasów  Augusta.     De  Yicloriis  YUI. 

*')  treogr^r  Bawarski  r.  800  wiedział.  Łe  Marliarii  ma)a  miast  Xt.  Ob.  Le- 
lewela Narody  s.  667. 

*^)    Hankii.    De  Silcsionim  Maioribns.    4H. 

>**l     Albcrtii*  Krantta>.     Wandalia   i-;8o    I.  c,   if.    10. 
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fMUtwa  ich  pochodzi  od  r.  Morawy,*")  a  znakomity  profesor  pa- 
duaAskt  Gwido  Pancirolus  (n  1608),  twierdził,  >.e  starożytni  Mar- 
fcomjuii  to  .samo  co  Morawianie.  '*)  Cluverius  (r.  1663)  zaA  mnie* 

IfS^t  ^  nęka  Morawa  przypomina  Markomanów. '^) 

isem  kronikarze  czescy  XVI  w.,  Maciej  z  Kuthen 
...  i  ,^,fr.  *.uc;ław  llajek  (r.  1541),  Zyjfmunt  z  Puchowa  (r.  1554), 
Ad&m  t  Welesławina  (1585)  powodując  się  autorytetem  Aenea- 
sca  Sylviusa,  który  2  nienawiści  do  Husytów  dowodził,  że  pier- 
/Oli  obywatelami  Czech  byli  Niemcy,  a  nie  Czesi,  poczgK 
w  narkomanach  upatrywać  Niemców.  Podobało  się  to  uczonym 
fiicmicckim,  którzy  zaniechawszy  wywód  nazwy  Morawian  od  r, 
Morawy,  uroili  sobie,  że  Markomani  byli  nie  osobnym  ludem, 
a  xa&typem  ze  Swewów  pokolei  wychodzącym  dla  pilnowania 
granic,  szczególnie  od  najazdów  rzymskich.  Byli  to  pograniczni 
Atróże:  Mark-Mannen,  Markmiinner.  Nie  wiemy  kto 
p«erw»zy  podał  tę-  hypotezc.  ale  jui  w  r.  1745  Jordan  powtarzał 
lą^  **)  a   w  końcu   przeszłego   wieku  Adam  Naruszewicz  przyga- 

,  jttał  Lcibnicowi,  że  ten  Markomanów  od  r.  Marcha  w  Morawii 
fwodzil.*')  Z  biegiem  czasu  coraz  więcej  przekonywano  się, 
Markomani,  jako  czyści  Niemcy  byli  prawdziwymi  stróżami 
granic  (lemianił.  Hypoteza  ta  popierana  przez  Adelunga,  Kruze, 
Reicharda,  Ludcna^")  i  szczególnie  Zeussa,-")  znalazła  licznych  zwo- 
łeniitków  do  których  możemy  policzyć:  Morarasena,-*)  Dudika,") 


*')     in  Vetcru  PoloDiac  Chorographia.    Hankii  Dc  Sil.  Nom.     48. 

**)     in  CommcnUrio  ad  OricnUlis  tmpcrii  Nolitiam.  cap.  32  183;    w  Hankii: 

^*)     C1u*crii.  Gcimaoia  Antigua.   1663.  1.  III.  c,  31. 

*•)     r>c  Ofisinibus  SlAvici5  c.  IV. 

•*|     ^^  h  <ln  tluniiic^cnia  Tacyta  Germanii.     42. 

•*)     »  .Ici  Teulsch,   Volkej,  I.  ks,  -;,  174 — l8(j. 

•■)     Die  HerkunA  'Icr  Baycrn  von  den  Markomnnncn. 

*•)  Wcdtug  Moniin*.ena,  M.-irkomani  pr^ed  Mirobndcni,  j.iko  lud  dowieść  się 
4ij%i  Alt  ttymoIoeiCłnc  arucienie  ich  nazwy  jes(:  Strai  graniana.  Hit,  Rsym- 
T.  tV.  Il6nu  poU.  itr.  203. 

■*)     UJbhrens  Gcscb.  tSóo.  T.  I.  str.   14. 


-      70     — 

Szachu, '")  Webera,'^")  WisUcenusa ^^)  i  wielu  innych,-**)  stalą 
się  niemal  dogmalem  nauki  niemieckiej.^")  Ostatniemi  czasy 
Obermiilier  zrobił  przyczynek  do  rzeczonej  hypolezy.  wprowa- 
dzając now^  nazwę  stróżów  granicznych:  Grenzhiiter,  •**)  ale  we- 
dług niego.  Markomani  nie  byli  Niemcami,  choć  z  Ariowister 
przeciw  Rzymianom  walczyli.  '•^^) 

Powaga  uczoności  niemieckiój  trafiła  do  przekonania  cel- 
niejszych  pisarzy  słowiańskich:  Suro wiecki ego,  Szafarzyka,  Pala- 
ckiego,  Tomka.  Wocela,  Hanusza,  Hermenegilda  Ireczka/"')  w  czę- 
ści Lelewela**)  i  dotąd  przeważny  wpływ  wywiera  na  umysły 
uczonych  rossyjskich,  polskich  i  czeskich,  nie  uznających  wpra- 
wdzie w  Markomanach  stróżów  granicznych,  ale  odmawiających 
im  miejsca  w  rodzinie  słowiańskiej,  bo  to  by  przeczyło  hypotezie 
o  przybyciu  Słowian  nad  Labę  i  Dunaj  w  V  czy  VI  wieku. 

Za  narodowością  słowiańską  Markomanów  przemówiono  tam 
gdzie  najmniej  tego  spodziewać  się  wypadało,  mianowicie  w  Pa- 
ryżu. Znakomity  geograf  Maltę -Brun  ("|-  1826)  utrzymywał,  że 
Hanaki  (w  Morawii)  i  Słowaki  są  potomkami  Markomanów.  ^'^) 
Później  Franta,  Slama,  Weltman,  Szembera,  Brandl  usiłowali 
wyjaśnić  dzieje  Markomanów.  których  potomkami  Morawian 
przyznali. 


Geographie.   1863  s.  87. 
WcUseschichle.    1873.  I.  §  242. 
Elbfiemi. . ,  fil. 

Forbiger.     AlL  Gcogr.  1877  s.  3ui, 

Niixwa  Markomanów  wyprowadzana   przc£  Adelunga    od    Mars,    Mai^icli- 
Sumpf,  Morast  niepudobala  sie  lerainicjszym  uczonym,    którzy  id^c  za  Zcusscm,  szu- 
kają jej  irudla  w  Marka  =  die  Grcnzc.     U  Korbiger;!   jak  wyWj. 
**)    Zur  Abstanimung  der  Slavcn  1871,    r7. 
**)     Alpen  Vrdkrr.    54.. 

")  Mniema  on  he  Markoraani ,  nosili  już  swą  nazwę,  kiedy  Mirobud  pTiy- 
pTowadzit  ich  z  kończyn  niemieckich  do  Bojohemu  i  nad  r.  Morawę.  Slowanskic 
Prawo  I  s.  39.     Powtórzenie  tu  hypotezy  niemieckiej. 

»*)     2  wielu  miejsc  w  dxiele:    ^Xarody  na  ziemiach  słowiańskich"*,    widad  Ar 
Lelewel  niedowierzał  temu,  co  mówiono  o  Swewacb  i  naddunajskich  Indacht 
■»»)     Giographie   ed.    1851,     T.  Vfl  s.  3K1. 


71     — 

7,v  Markomani  byli  przodkami  Moniwian  przemawia  /a  tern 
tiirpncrw^any  łańcuch  świade^ctw  starożytnych  o  pobycie  na  po- 
rtoc^u  Morawy  ludu,  którego  nazwiska,  choć  w  skoszlawionej 
formie  powtarzało  się  od  I  aż  do  IX  w.,  gdy  poczęto  prawi- 
iuri©  łufi  ten  narodowem  mianem  nazywać:  Morawianie.  Ze- 
ślą nazwa  Markomani  powstała  od  r.  Morawy,  którą  Rzymia- 
nie i  Grecy  zwali  Margus.  ^"j  Zamiast  Morawanie  w  ustach 
cudzoziemców  utworzyło  się  Markomani,  podobnie  jak  wiele 
innych  nazwisk  starosłowiańskich  w  mowie  starożytnych  do  nie- 
pocnania  przekręconych.  Markomani  należeli  do  wielkiego  narodu 
^  ■  wów.  a  wiemy,  że  wszyscy  Swewy  byli  Słowianami.  W  spra- 
li politycznych  Markomani  nie  tylko  nie  łączyli  się  z  Teuto- 
nami ,  gdy  ci  zacięte  wojny  z  Rzymianami  prowadzili ,  lecz 
prz«Kńwnie  sami  walczyli  z  Teutonami.  Imiona  królów  marko- 
%kich:  Mirobud  (r.  19).  Balomir  (r.  165),  Hatala  (r.  261)  są 
ta  słowiańskie.  W  ich  kraju  płynące  rzeki  nosiły  nazwy 
'  uń-skie:  Morawa,  Dyja  (Tcja),  Odra  (Yiadrus),  a  sąsiednie 
góry  wiadome  w  II,  w.  pod  nazwiskami  Gabreta-silva  (Jawor- 
nickie) i  I.uny,  na  wschód  od  r.  Kuby  (Kampis)  zapewniają,  że 
nazwy  miejscowe  w  kraju  Markomanów  były  słowiańskie. 

Domysł  badaczy  dziejów  o  niemieckiej  narodowości  Marko- 
manów na  poparcie  nic  wiecój  oprócz  domysłu  i  bałamuctwa 
irtymołogicznego  o  stróżach  granicznych  =  Markmiinner  —  nie 
przedstawia.  Starożytne  źródła  i  pomniki  wieków  średnich  nie 
^yskazują  ani  jednej  nazwy  miejscowej,  którą  by  niemieckiej  mo- 
wie przyznać  wypadało,  ^')    ani  jednego  faktu  opuszczenia  przez 


•*!  17  nini\i5a:  Marjjus.  His.  Nat.  IV.  25.  Podobnie  i  Morawę  scrbsk% 
•ftAfuiytiii  ŁmaM  Sfargus,  Margis.  Plin.  III.  29.  Strab<>  Vir.  5.  £utropiu&  IX.  3u. 
ti«cjxfc  ttaxw(  MoiAwy  apatnije  w  £wi^xku  t  ,.nłorzc"  (mor-avj) ,  co  w  ogóle  ma 
Łooc-nr^  woilc  (celt  roour,  inuir^mar^c).  Slow.  Prawo  I.  s.  25.  Ale  kló/  w  SlowiaA- 

UK  nic  roŁumi  ^nncictiia  morawy,  murawy?  Klói  nie  pojmuje,  ic  na- 
•  *«  .łeli  Morawy  puw*tUla  od  miejscowości  nijckiej,  pi>tlmoktć].  porosłej  moraw^? 
KocAi  taokać  m^dio^ci  u  Keltów,  kiedy  nic  trudno  o  ntf  w  domu? 

*-)  W  tym  wfględzic  powołuję  stc  na  opinię  ucjeoncgo  Wiktora  Jakobi, 
Ola  B<Ueulong  do   Bohmiscben  DoKnamen.     l8>6. 
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Markomanów  ojczyzny  i  przybycia  na  ich  miejsce  Słowian.  Pi- 
sarze, nie  zastanawiają  się  nad  tern,  że  lud  milionowy,  który  za 
Mirobuda  utrzymywał  74000-  wojowników,  trudnił  -się  uprawa 
roli,  mieszkał  we  wsiach  i  grodach  i  miał  swe  warownie,  nie 
mógł  opuścić  ojczyzny,  jakby  koczownik,  na  koniach  i  wozach 
żywot  pędzący.  Mniemamy,  że  głębsze  zastanowienie  nad  dzie- 
jami Markomanów.  zniewoli  badaczy  nakoniec  do  przyznania  im 
należnego  miejsca  w  szeregu  ludów  słowiańskich. 


2.    Baemi  —  Czechowie. 

Dotąd  jeszcze  historycy  rozprawiają  o  wypędzeniu  z  Czech 
Galskich  Bojów  przez  niemieckich  Markomanów  i  o  napływie 
do  t^j  krainy  Słowian  ledwo  w  V.  wieku. 

Z  mętnych  źródeł  czerpane  wiadomości  o  Bojach,  nierozwa- 
żne traktowanie  o  panowaniu  w  Czechach  Markomanów  i  spro- 
wadzanie na  oślep,  bez  żadnej  podstawy,  Słowian  w  V.  wieku, 
sprawiły  taki  zamęt  w  dziejach  osiedlenia  ludności  nad  Włtawą 
i  Lab^.  że  i  najznakomitsi  uczeni  czescy  Szafarzy k  i  Palacki  nie 
zdołali  uniknąć  dławiącego  wpływu  rutyny  historycznej. 

Nie  uwodząc  się  panującą  dotąd  hypotezą  o  pierwotnem 
osadnictwie  nad-labskiej  krainy,  udamy  się  do  starożytnych  źró- 
deł: niech  nam  powiedzą  jak  było  w  rzeczywistości. 

Przyznawali  się  starożytni  Rzymianie  i  Grecy  aż  do  Chry- 
stusa czasów  do  niewiadomości  tego,  co  się  na  północ  od  Du- 
naju działo.  Dokładniejsze  o  tych  krajach  wiadomości  Rzymianie 
zdobyli  nie  wcześniej,  aż  podczas  wyprawy  Tiberiusa  w  głąb 
Germanii  r.  6.  Wtedy  to  naoczny  świadek  i  uczestnik  wyprawy 
Yellejus  Paterkulus  po  raz  pierwszy  wspomniał  nazwę  kraju 
„Bojohaemum,"  do  którego  Mirobud  uprowadził  swych  Marko- 
manów, gdy  Rzymianie  zamyślali  uderzyć  na  niego  z  dwóch 
stron :    od    Renu    przez    kraj    Chattów    (Hessówj   i   od  Dunaju 
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I  Kamunturo. ')  W  tymże  czasie  Strabo  pisał,  że  król  raarko- 
m&ikski  Mirobud,  wróciwszy  z  R/ymu,  stolicę  sw^  przeniósł  do 
fioirtnuni  (B0ViQ^tovh  ^)  Ale  ani  Vellejus,  ani  Strabo  nie  powie- 
|i<*ti  jak  się  mieszkańcy  tego  kraju  zwali  i  dopiero  Ptolemeus 
"w  IL  w.  zapisał,  że  pod  lasem  Luna  bytował  wielki  lud  Baimoi, 
ai  du  Dunaju.^)  Potem  nikt  jui  tł^j  nazwy  nie  powtór/ył  aż  do 
geografa  Raweńskiego  (r.  6go),  który  skoszlawionym  wyrazem 
B«ia!i  nazwał  kraj  górzysty,  na  wschód  od  Laby  położony.*) 
W  !Ao  lat  póinićj  biograf  Karola  W.  Eginhard  zapisał ,  że  woj- 
ska cesarskie,  po  zwycicztwie  nad  Awarami  r,  791,  powracały 
per  Beeluaimos.  ■*)  W  r.  805  ukazała  się  terra  Sclavorum  qui 
yocaotur  Beheimi, ")  a  nieco  później  u  geografa  bawarskiego 
r.  890  Bcłittimare.  u  poety  Saxona  r.  890  Behemos,  w  hormescie 
króU  Alfreda  r.  goo  B6me. ')  Zdawałoby  się,  że  pisarze  VIII 
ł  IX  wieków  nazywając  lud  czeski  nad  Łabą  Behemi,  Bemi  po- 
twierdzają identyczność  tego  ludu  ze  wzmiankowanym  przez  pi- 
jarzy I  i  II  wieków,  a  tern  samem  i  pobyt  jego  nieprzerwany 
od  1  do  IX  w.  zapewniają.  Nie  wyda  sie  to  przesadnem  skoro 
wspomnimy,  że  król  Alfred  opisywał  Germanije,  nie  na  mocy 
starożytnych  pisarzy,  a  z  natury,  według  współczesnych  jemu 
wiadomości.*)  Jeżeli  wnec  on  nazywa  Czechów  Beme,  to  znaczy, 
le  takie  było  wtedy  właściwe  ich  miano,  że  oprócz  nazwy  Cze- 
siów była  jeszcze  druga  narodowa  Bemy,  na  co  znajdujemy 
dowody  we  współczesnych  pisarzach. 


>)    llist.  Roman.  U.  109. 
•)    Gcograph.  YIT,  I,  2. 

'^     G«oj;rii|»>i.  n.   11.  ^   26  i  Langlois,     Gćogr,  dc  Ptolcmic  fol,  2ą. 
*  >     Iteni   «d  partem   qua&i    mcrutianam    i^uo    spaciosissima    dicitur    Lerra,    e^t 
Hir  Ałbis.    Ung.iDi  muiuuosa  per  longum,  quae  od  oricnicui  multum 
a]łqun  pars  Bftias  iltcitur.     Ravcnn;itus.     Gcogr.  ed.    1&96  c.   t8. 
^)     Aimalca  j>od   r.  "ni. 

*)    ContiD.  ADOal.  I-auris  . , .     Perta  I.  p.   łba. 
**)     17   Btclow&kicgo.  Mum.   Pol.   T.    t.    niewł»ktwic  przetlótnncKono   Cxcsi, 

rypuJAlu  wstawić  lale  jak  w  oryginale:  Bfmc, 
*)     Roip«iruj;|C  tckśt   hormesty   tutwo   ii^   przekonać,    łe    Alfred    zapisywał 
ViMtwj  IomIów  i  krajów,  o  których  starożytni  nie  wiedziili  i  ie  je  brat  a  natury 
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Tak  kronikarz  Kosma  (r.  1124),  czerpiąc  z  dawnych  podań, 
wywodził  nazwę  pierwszych  osadników  krainy  Boemia  od  proto- 
plasty Boema, ")  a  polski  kronikarz  Boguchwał  (r.  1253)  wyrażając 
się  „regnum  Czechorum  qui  et  Behemi"  *"),  stwierdził  dwoLstość 
nazwy  ludu  czeskiego.  Nawet  w  XIV  w.  kronikarz  Pulkawa 
(r-  «374)  łacińską  nazwę  Bohemia  wywodził  od  słowiańskiego 
buh  (bóg),  niby  lud  boży,  Czechy.")  Wówczas  nikomu  jeszcze  do 
głowy  nie  przychodziło,  aby  Boemi,  Bemy  mieli  swą  nazwę  uzy- 
skać od  ludu  innego  od  Czechów  pochodzenia.  Jeszcze  w  XVI  w. 
lodukus  Decius  zwracał  uwagę  na  to,  że  Bohemi  zajmują  te  same 
posady,  w  których  Ptolemeus  wielki  lud  Bemów  oznaczył.  '*) 
Tymczasem  etymologowie  i  dziejopisowie  zagraniczni  starali  się 
o  inne  wytłómaczenie  nazwy  Baemow,  Bemów.  Aeneas  Silvius 
Piccolomini  (r.  1458)  Strabonoiwych  Swewów  ogłosił  za  Niemców, 
a  Czechów  za  późniejszych  osadników  na  ziemiach  niemieckich.") 
Poprawiał  jego  omyłki  Albert  Krantius  dowodząc,  że  gallskich 
Bojów  wypędziwszy  Markomani  byli  Wandalami  (przodkami 
Słowian)  i  że  po  wypędzeniu  Bojów,  Markomani  nazwisko  po 
nich  Bohemów  przyjęli.  '*)  Autorytet  wielki  Aeneasza  Sylviusa 
i  opinii  jego  rozpowszechnionej  w  licznych  wydaniach,  przy  nie- 
przyjaznem  usposobieniu  w  XV  w,  do  czeskich  Hussytów,  znaj- 
dywały  licznych   zwolenników,    tak   że   w  XVI   wieku    nietylko 


*)  Perti.  Mon.  Ger.  XI,  39.  Choćbyśmy  prretlómacjsyli  wyrazy  Kosroy: 
Boemia  i  Bocma  na  Cjicchy  i  Czecha,  /.aw.^JLc  wypadato  by,  ic  na^wa  kraju  pob^la 
nie  od  Bojów. 

")     Bielowski.     Mon.  Pol.  II.  s.  468. 

it)     Przibika  Pulkawy  Kronika  CjECska,  a  Szembcry  Zap.  Slow.  3óo, 

")  Bcmos  magnam  {;cntem  poniU  Decius.  de  Yctustatibas  polonorum  w  2<gim 
tomie  Polonicae  Hist.  corp.  B:isi1ae   1582  lib.  I.  s,  165. 

<*)  Byl  biskupem  Warmińskim,  legałem  w  Polsce  £d  Kazimina  Jagieł.,  pó- 
źniej papic2cm  pod  imieniem  Piusa  II.  {f  i^^ą)*  Wiadomy  nicprzyjacid  Czechów. 
Pisał  o  Polsce,  Litwie,  Rusi  i  de  Bohemorum  originc  ac  jjeshs  hisHoria ,  wydana 
najprzód  w  Rzymie  r.  1474.  Do  końca  XVI.  w.  kronika  ta  miała  siedm  wydań 
i  przctlomac/ona  na  jciyk  czeski  precz  J.Husa  1487,  Kona&za  1510,  Adama  a  We 
Icslawina  1585  r. 

'*)    KranUii.     Yandaliu  t.  IsSo.  1.  I.  c.   !$»  10,  s.  U,  U. 
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.Ni»-nii  V*  KrantiuN  Kureus,   Tillemannus  Stella  !  t,  d..   ale  i  sło- 
V    pisar^ee;    Marcin    z    Kuten,    Wacław    1  łajek,    i^^gniuni 
A  Puchowa,  Adam  z  Weleslawina,  Kromer  (r.  1555),  Stryjkowski 

PSftt  r.)  upewniali,  te  Czesi  posiedli  kraj.  wypędziwszy  wprzód 
nh^go  Bojów.  ''"^)  Hy polezą  ta  szybko  zyskała  powszechne  uzna- 
nie i  doiad  panuje.  Dla  tego  zniewoleni  jesteśmy  poznać  j^ 
bliJUij. 

Cztery  wieki  jui  mija,  jak  niemieccy  uczeni,  uroiwszy  sobie, 
to  Słowianie  przybyli  do  Europy  w  VI  wieku ,  rozpowiadają 
i>  przybyciu  Czechów  do  Bohemii,  nazwisko  której  od  staroży- 
tn-i^o  Boiohemu    wywieść^    usiłują.     W  tym    względzie    powołuje 

-  zwykle  na  Tacyta,  który  opisując  Germanie,  w  jednem  miej- 
scu (rozd.  28)  powiada,  że  za  J,  Cezara,  miedzy  lasem  Hercyń- 
skim.   Renem  i  Menem  mieszkali  Helwety  i  Boji,    ludy   galskie, 

lodając.  że  do  jego  czasu  zachowała  sie  nazwa  Boiemi.  jako 
iwna  historyczna  pamiątka  tćj  krainy,  chociaż  w  niej  inny  już 
lud  mieszka.'*)  W  innem  miejscu  (rozd.  ą2)  Tacyt  wspomniał, 
te  xa  wszystkich  germańskich  ludów  największa  sława  należała 
Markomanom,  którzy  wypędziwszy  niegdyś  Bojów,  mieczem  zdo- 

>yli  krainę,  w  której  osiedli.'^     Z  tego  badacze  wyrozumieli,  że 

Tacylowe  Boiemi  jest  ta  sama  kraina,  którą  Strabo  Buiemum, 
i*  Ydlejus  Boiohemum  zwali.  Wszakże  niedorzeczność  podobnego 
wykładu  zauważał  jeszcze  w  r.  1826  Wersebe,  dziwiąc  się  jak 
moina  wzmiankowaną  przez  J.  Cezara  krainę  Bojów  w  Bawaryi 
przyjmować   za  Czechy.  ^^)    A  co  się  tyczy  zdobycia  przez  Mar- 


^*)  MArcotDftnni  cnim.  qui  loca  ilU  et  vicinam  Boheroiam,  delctis  Bojir. 
luae  reiiponi  uomcn  dedtl.  prius  tcnucrc,  Gcrmani  fucrc.  Crome* 
>c   el    rclnis    gest    Pol.   in    Polonicac    Hislor.    Corpua    Bjsilcac     1582. 

L  Ł.  IX.  1.  r.  s.  41Z. 

**)     Igitur  inlcr  Hcrcyniam  sitvani  Rhcnumąuc    et  Mocnam    amncs,  Hclvctii, 
I^oii,  G;i11ica  iłlraque  gcns,  tcnucrc.  Manet  adhuc  B  o  i  e  m  i  nomen,  si^nifi- 
..,<«{  vricrcm  nicmoridm,  ()uaTnvis  mutatis  cultoribus      Gcrm.  28. 
*'')    Piaecipua  Marcomatinururo  gloria  vtresque,  atque  dum  ipsa  sedes,  pulsis 
^l(&  Bo&s,  Tirlutc  parta.     Gcrm.  43. 

'*)     Dk  Yólkcr  des  Altcn  TeutscblanJfi.  cap,  V  nota  408. 
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komanów  krainy  Bojów,  to  Tacyt  wcale  nie  powieitdał,  ażeby 
tą  kraifla  miały  być  Czechy.  Winniśmy  zauważać  przy  tem.  te 
starożytni  mówiąc  o  Bojach,  posady  ich  zawsze  na  południe,  lecz 
nigdy  na  północ  od  Dunaju,  upatrywali.  Również  nikt  ze  staro- 
żytnych nie  powiedział,  aby  Boji  panowali  nad  Włtawą  i  ł^ba. 
Że  tak  nie  było  dość  wskazać  na  Ptolemeusa,  który  maj^c  pewne 
wiadomości  o  naddunajskich  krajach,  siedliska  Bojów  wyznaczył 
na  zachód  od  Pannonii,  '^)  gdy  tymczasem  wielki  lud  Baimoi 
umieścił  pod  lasem  Luna  w  Czechach,  aż  do  Rakusów  i  Dunaju. 
Ptolemeus  pisał  około  r.  i6i.  a  Boji,  jak  utrzymują  uczeni,  wy- 
gnani z  Czech  przez  Markomanow  r.  12  przed  Chr.  Jakimżo 
sposobem  Ptolemeusowych  Baemów  wywodzić  mpżna  od  Bojów? 
Tego  jednego  dosyć,  aby  hypoteze  o  pochodzeniu  Baemów  od 
Bojów  całkiem  odrzucić. 

Za  słowiańską  narodowością  Baemów  najwcześnićj  przemó- 
wili: Katanczyc  ***)  i  kanonik  Ingolsztadzki  Dawid  Popp  r.  1821. 
Ostatni  Bojów  czeskich,  równie  jak  i  Bojów  bawarskich  uważał 
jako  tubylców  Słowian,  a  nie  przybyszów  późniejszych.  -*)  Prze- 
dłużane w  tym  kierunku  prace  Laube  (r.  1825),  Szulce  (r.  182Ó), 
Jungmana,  Szira,  Frantę  nie  znalazły  poparcia  ze  strony  Szafa- 
rzyka  i  Palackiego.  Szafarzyk  do  takiego  stopnia  przekonany 
był  o  pobycie  galskich  Bojów  w  Czechach  i  na  Morawie,  że 
teraźniejszych  Wlachów  w  górzystych  stronach  Morawii,  poczy- 
tał   za    mieszańców    z  Keltów  i  Słowian    powstałych,  **)   chociaż 


**)  „Pannofiśi  gómćj  południową  cięśĆ  sajrauja  Atali  (po  r.  Sali)*  którzy  tA 
bardcićj  na  zachód  i  Kytoi,  którzy  sa  bardzićj  na  wsckód.  Ka  puladaie  Latowiki 
pod  Kordkiem.  Z  przeciwnej  strony  Warktani.  Za  ten  poirodku  na  wschód  /A^W.*' 
Geogr.  ed.  Xob1e  II.  14  *;;  2.  Na  krajobrazie  i  XII,  w.  znajdujemy  w  Noriku  da- 
leko od  Dunaju  na  południe:  £oivi.  Langlois  Gcogr.  fol.  70,  gdy  tymczasem  Baimoł 
znajdujemy  na  północ  od  Ouoaju  nad  Te-Rakatamt.  Ob.  K.rajob.  Widcó^ki  w  \Vi- 
slicenusa.     Elbgermannen. 

^  Et  Ptolemaeo  Baensi,  va]ii]a  nalto,  orisinsji  Yindclicae.  hacc  tenocre  loca 
ad  ripam  Danubii  rctiuM.     Kaiaocsich,  Orb.  AnC  I.  X98. 

*ł)  Abhandlang  iiber  cinige  altc  Grabtinget  bci  AmUer{.  tl^bteclt  1821.  &. 
70,  w  Szcmbeiy  Zap.  Slow.  27 1 . 

•*)    Star.  Slow.  §  17,  5»  *•  4^3. 


—    n    — 

\\"1arlłv  i  porzecza  Beczwy.  według  zapewnienia  Brandla,  są  tak 
c  ołowianami  jak  i  Morawianie,  nazwa  zaś  ich  pow»tała  od 

wyrazu  w  i  ach,  czyli  lach.  co  znaczy  pasterz.'^^) 

Kwcslya  pobytu  Keltów  w  Czechach  nie  przestaje  zapra- 
%k  do  boju  stronników  i  w  obecnym  czasie.  Większość  uczo- 
l)rch  podtrzymuje  dawną  hypote^c  o  przybyciu  Słowian  do  Eu- 
w  V  wieku.  Ze  słowiańskich  uczonych:  Maciejowski.  Welt- 
Szembera,  Kętrzyński,  BrandI  przyjmując  Swewów  za  Sło- 
wian ,  lem  samem  odrzucają  hypotezę  o  Keltach  w  Czechach. 
Szc/  '  JO  w  tym  względzie  starania  dołożył  Szembera  i  zda- 
^walw^,  .  ,  że  po  złożonycli  przez  niego  dowodach,  falanga  kel- 
fstów  z  placu  ustąpić  musi.  Xie  łatwo  do  tego  przyjść  może^ 
alboYiiem  wyrzec  sie  Keltów  w  Czechach  i  przyznać  Ptolemeuso- 
wjrcb  Baemów  za  Słowian,  znaczyłoby  usunąć  wszelkie  powody 
Ilia  przez  Niemców  prawa  historycznego  na  ziemie 
łiv-.  ■^..  W  cóżby  sie  wówczas  obróciły  dzieje  niemieckie, 
^Ic  świetności  czerpiące  z  czynów  i  potęgi  Mirobuda,  Markoma- 
nów  i  w  ogóle  Swewów?  W  imię  tych  to  widoków  nieprzestają 
uczeni  niemieccy  twierdzić  o  zasiedleniu  w  czasach  Ptolemeusa 
Ićj  Germanii  aż  do  Wisły  przez  Niemców,  z  których  Marko* 
ini,  dzier^tąc  straż  graniczną  w  Czechach  i  nad  Dunajem  prze- 
ciw Rzymianom,  w  IV  wieku  razem  z  Bojami,  przez  las  czeski 
przesil  do  Bawaryi,  gdzie  dali  początek  Bawarom.**)  Wreszcie 
sami  Czesi  prawią  jeszcze  o  pochodzeniu  Bojohemu  od  Bojów 
ke3tyckich.'*j 

Jeden   z    najzawołańszych    w   obecnym    czasie    zwolenników 

hypotezy   o  szerokiem    niegdyś    panowaniu    w   Europie    Keltów, 

profesor   OłaermuUer,    przekonawszy  się  o  niedorzeczności    hypo- 

.    osiedlenia  Czechów    na   ziemiach    niemieckich  w  V  wieku, 

utlr/uca  ją,  jako  tendencyjną.     Według  niego   ziemia  czeska  za- 


■  )     KnUw  dla  kA/Jcho  Morauana  5$. 

<')    2#«ai«,     nic  Herkiinri  ilcr  Baycrn  uml  der  Markomanncn.  1S57.  ».  4. 
^)     TotncU.     Drjc  Kfol.  Cws.  «.   2—0.     Rigcra  Słownik  Naucjiny  w  Pradze 
.Ml  f»   l86u,  pt>d  w)r.  CjK^chy. 
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siedlon^  została  przez  pięć  różnych  napływów  ludów.  Najprzód 
Finnów-rybołowów,  potem  z  południa  Słowian  leśnych  pobylców, 
później  z  Italii  Czechów  -  budowniczych  grodów,  później  z  Gallii 
Bojów-pasterzy  i  nakoniec  Swewo- Niemców,  którzy  na  czele  in- 
nych ludów  stanęli."^)  Czechi  byli  dawniejszymi  obywatelami 
Bojohemu  nietylko  od  Markomanów,  lecz  nawet  od  Bojów  i  wcze- 
śniej od  Niemców  budowali  tam  grody.  *')  Markomani  takie 
Niemcami  nie  byli,  choć  z  Ariowistem  wspólnie  przeciw  Rzy- 
mianom walczyli.-**) 

Nie  mając  na  celu  badania  pierwotnego  zaludnienia  ziemi 
czeskiej,  przez  ludy  dawno  ugasłe,  zatrzymujemy  uwagę  nad 
narodowością  Baemów\  Wskazaliśmy  wyżej,  że  już  Ptolemeus 
odróżniał  Bojów  w  Noryku  od  Baimów  w  Germanii.  Pisarze 
VIII  i  IX  wieku  wprzód  poznali  Behemów,  nim  sie  dowiedzieli 
o  Czechach.  Pisarze  słowiańscy  z  XII  i  XIII  wieków  wie- 
dzieli, że  Czechi  to  samo  co  Boemi,  Bemi  i  że  obie  te  nazwy 
były  narodowe.  Z  tego  wnioskujemy,  że  Bemy,  poznani  przez 
Piolemeusa  w  II  wieku,  przechowali  swą  plemienną  nazwę,  aż 
do  czasów,  gdy  nazwa  Czechów  wziąwszy  przewagę  nad  innemi 
nazwami  plemiennemi:  Krkonoszów,  Sedliczanów,  Psowanów, 
Deczanów,  Dudlebów  i  innych  pokryła  wszystkie  te  nazwy. 
a  w  ich  liczbie  i  nazwę  Bemów,  stawszy  się  dla  wszystkich 
wspólnem  narodowem  mianem.  Miano  to  w  Xin  w.  weszło 
w  użycie  u  wszystkich  północnych  Słowian,  lecz  południowi:  Slo- 
wiAcy,  Chorwaty  i  Serby  nazywają  Czechów  Bemcy.**)     Wido- 


**)    Zur  AbsUmmung  der  S]avea.     1871.  18. 

'*)     Urgeschicbte  der  Wenden.     1874,  s.  30,  34. 

•^     Alpen-V61ker.     1874,  s.  54. 

••)  Według  Lindego  Czech  —  Yind.  Zheh,  Pem,  Peigam.  Car.  Penu.  Croat. 
Cheh,  Pemecz.  Sl6wnik  pod  wyraaem  Ciech.  Są  to  widocznie  pr/c/  wymawianie 
ccpfiutc  formy  jednćj  nazwy:  Bemcy.  Wcdlag  Sicmbery  rossyjskic  Bohi*nicy  mi 
być  takie  przypomnieniem  rtaroiylnij  nazwy  Baemów,  Bemów"'  Ale/ ross.  Boł. 
jci>t  lylku  terminem  ksiaićkowym.  z  niemieckich  iródel  pownetym,  a  lud  tM^iy  .. 
nic  nic  wie  nic  tylko  o  Bohemcach,  lecz  i  o  Ceecbach,  jt  którynii  ledwu  terainicj^^a 
prasfta  stara  się  gn  pncnajoniić.  W  ro&syjskiiij  mowie  ukon&olidowala  «c  nazwa 
itkU  ..Bcmskojc  &tcklo,"  ale  to  przyszło  dniga  handlową  oi\  Niemców  i  ktoby  m- 
myilU  upatrywać  w  tcm  nazwę  1  cacskiego  j.r&tUa,  sbtadjtilby.  Jak  i  Saembera. 
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wzigii    ji^    me  od    Niemców,   jak    równie   niemiecka   nazwa 

powstała  nie  od  Bojów,  lecz  od  Baemów. 
Jeśliby  ziemia  czeska  powzięła  nazwę  od  Bojów,  słynęłaby 
albo  ^Boja**,  jak  nazywano  główne  siedlisko  Bojów  w  Gallii,  albo 
^Recio  Boica*^,  —  albo  na  podobieństwo  nazwy  pola  pod  Medio- 
aem  «Ager  boicus**,  albo  „Regio  Bojorum"  jak  w  Bawaryi 
icująca  kraina  „Deserta  Bojorum".  Po  niemiecku  zaś  nazy- 
tcataby  się  ^Bojen'*.  a  po  słowiańska  „Boje",  albo  „Bojka". ''^O 
Tymcza.sem  królowie  Bohemii  na  pieniadzacłi  za  icln  czasów 
bitych,  twaii  się:  ^dux  Boemorum,  rex  Baemorum".*')  Zysku- 
i  my  więc  jeszcze  nowy  dowód  na  to.  że  nazwa  łacińska  Bohe- 
i;.a  i  Boemów  poszła  nie  od  keltyckich  Bojów  i  Bojohemu, 
a  z  prada\\*nej  słowiańskiej  nazwy  ludowej  Bemów,  Bemców. 
Podróżnik  X  wieku,  zwiedziwszy  kraje  północno-zachodnich  Sło- 
wian, ziemię  Czeska  zwie  B  w  j  m  a,  '**)  co  jest  dowodem ,  że 
polowie  X  w.  nad  Włtawą  i  Laba  nazwa  Bemów  górowała 
le  nad  nazwa  Czechów.  Ale  jakże  sie  zwała  kraina  Bemów 
im  nazwę  Czech  zyskała? 

Pomniki  historyczne,  nazywając  po  łacinie  Bujemum, 
Bojobemum.  Bajas,  Boemia  i  po  arabsku  B  w j m a , 
'  '  dają  nazwy  słowiańskiej.  Sądząc  jednak  z  obyczaju  sąsie- 
-.;.:ch  Słowian,  wypada  mniemać,  że  jak  pograniczne  kraje 
/wAły  $ie;  Serbsko,  Milsko,  SIęsko,  Nitrańsko»  tak  i  kraina 
Bemów  musiała  się  zwać  Bemsko.  Od  tej  wiec  nazwy,  a  nie  od 
Bojoherou,  powstały  średniowieczne  łacin.  Boemia,  nienu  Buhmcn, 
arab.  Bwjma. 


^  Shutnie  tiwała  Szcmbera,  te  pumniki  baw.irskic  od  Bojów  £Wn  się 
^\lMnaiticnu  fiolce**,  a  pomniki  czeskie  „MonumcnU  Bobcmica"  i  ie  tnka  ró>.nica 
ibicna  w  oczy.     Zdp.  Slow.  3Ó  przypi^wk. 

•M  Siafiriyk  Siar.  Slow,  !}  40,  I.  ł.  456.  Godne  uwaKi,  ie  na  pieniadi^ach 
p«»MN}  ^B  O  e  m  O  r  ti  m",  »  nie  Bubemorum^  co  znowu  wskazuje  na  Boemów,  Bemów. 

*^  n>t»Kim  »yn  Jałułbu,  I^ritrliU  hiszpański,  potłró^ując  około  r.  g6l,  byt 
m  Fn/Ut  Csrftki^j.     IIjuUtui  A.i*Iii'Wpn  o  CiaBiiua^i.     Hctenburg  1878. 
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3.     Kvadi  —  Wagi. 

Najdawniejsze  wiadomości  o  Kwadach  znajdujemy  u  Stra- 
bona,  według  którego  Kwady  naleiąc  do  wielkiego  Swewskiego 
narodu,  mieszkali  w  sąsiedztwie  Bemska  (Buiaemum),  w  lasach 
Hercyńskich.  na  pograniczu  z  GetamiJ)  Później  Tacyt  dodał, 
że  Kwady  mieszkając  po  górach  i  lasach  obok  Markomanuw, 
trzymali  czoło  Germanii  r  tej  strony,  która  ku  Dunajonn  za- 
biega. -)  Podobnie  i  Ptolemeus  siedziby  Kwadów  pod  lasem 
Hercyńskim  oznaczył,  dodawszy  że  pod  Kwadami  leżały  żelazne 
doły.  ^j  Zgodnie  i  tern  na  krajobrazie  Germanii  Ptolemeusa  sie- 
dziby Kwadów  oznaczone  zostały  na  wschód  od  Markomanów, 
do  gór  sarmackich/)  pod  któremi  geograf  rozumiał  zachodnia 
część  Karpatów,  tak  zwane  Bielawy. 

Zaliczenie  przez  Tacyta  i  Ptolemeusa  Kwadów  do  ludów 
Germanii,  a  przy  tern  oznaczenie  na  krajobrazie  posad  ich  na 
zachód  od  Karpatów,  podało  badaczom  powód  do  szukania  posad 
tego  ludu  w  Morawii  i  górnym  Śląsku.*'')  Ale  temu  przeczy 
świadectwa  starożytnych.  Marek  Aurelius  w  pamiętnikach  pisa- 
nych podczas  wojny  Markomańskiśj  r.  174,  w  końcu  księgi  ze- 
znał, że  pisał  w  ziemi  Kwadów  nad  Granem:  ^haec  apud  Ouados 
ad  Grannuam.*'  'O  W  wyprawach  przeciw  Kwadom.  Rzymianie 
za  podstawę  operacyi  wojennych  obierali  Bregetium,  teraz  Szaeni 


*)     Est  etiam  silva  Hercynia,  el  Sucvoram  gciis,  ąuanini  cjuaedara  in  ipsa  \\%* 
bitant    iilva,    ut  QttaJt    (xo<i<?r//joe),    in    quibus   est  cUam  Buiaemum  M.iTobo<łi 
Gcogt.  VII   I.  3.  według  popr:»wnego  wydania   Fiimin-Didol  i8>3.     W  inny^' 
deksach  zamiast  Quadi  czytano  omyłkowo  Culdui. 

^    Germania    41.  43. 

'*)    Gcogr.  II.  11   $t  26.    Langlois.  G^graph.  de  Ftol.  M.  24. 

*)     Według  kodeksu  wideńskieyo, 

^)  Bcrtius.  Tabula  GcogrAphicarum.  Amster  1615.  s  447;  CcUirius  Katttia 
Orbis,  AtUiq.  l/io.  t  mapa  (trrmnnii:  Hankii.  De  Silesiomra  m.ijoribu!>.  I/O'^  w  \^% 
Spnincr.  Ali.  Antii].  L*:vasscuv  Alias  Classiquc.  Szafarjtyk.  SUrci.  Slow.  §  18,  6, 

*)  Na  to  juł  dawno  cwr6couo  uwagę.  Ob.  Wcrsebe.  Bolker»  nwai^a  >>!. 
Zapisek  M,  AutcHum    ,J)"'>^  łaurtiv'\    l.  j.    ilc   «  ipso,    ad  w   "rp^uni,    w  ki>TiL'u 
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-p-^  i^omomu.     Z  teyo  miejsca  imp.  Julian  r.  358,   wpadłszy 

K-  ;   ■"•  Wagu,  ped/.5ł  Kwadów  w  góry.")     Opierając  się  na 

Kem  Mannert  i  wielu  innych  pisarzy,  oznaczali  posady  Kwadów 
na  wschód  od  gór  Sarmackich,  na  porzeczach  Wagu,  Nitrawy, 
*|  I  to  się  zgadza  z  wiadomością  podana  w  początku 
W.  przez  Ariana  Nikomedyjskiego,  >.e  nad  Dunajem  mieszkały 
»€  ludy,  2  których  krańcowi:  Kwady,  Markomani  i  obok  nich 
jAfygi,  stanowiący  cześć  Sarmatów.")  Mamy  więc  posady  Kwa- 
dów  od  gór  Sarmackich  po   nad   Dunajem  do   r.  I  Ironu    zape- 

V  .  v,..,4^.  ^jyjj  xiemcami  w  to  wierzono  mocno  do  polowy 
i       ^     „  u,")  zostawało  tylko   źródło  ich  nazwiska  znaleźć 

w  niemieckićj  mowie.    W  XVII  wieku  etymologowie  domyślali 
ie  Quadus  znaczy  der  Quade,   to   jest:   der  Bose  i  inne  po- 
»bne  dziwy  rozpowiadali.")    A  gdy   w  bieżącym   wieku   prze- 
gnano  sie  o  niedorzeczności   podobnego  wykładu,  spodziewano 
pnaleić   lepszy  w  keltyckiem   źródle  i  zachwyciwszy  z  niego 
cold,  coad  co  znaczy  las,  domyślano  się.  że  wzraian- 


..Tm  iy  ktiiidftiz  Ttpuc  Tifi  lfiayotJa*%   co  po   Uclnie  pr<eLlAmac/ono:   faaec 
ł<>»,    ad    Granuatn    t.  j.    pisałem    to  w  fletni    Kwadów.    nad   r.   Hroneni." 

Ul£c*ctl.    III    S.    245. 

Ammija  Maicd   lib  XVn  c   12, 
/     I<l4<   U  powAga    uczonycb    niemieckich,    według  któtych  Kwady  do  Gcr* 
lAw    faŁlŁjrnł,    xi)ti«icli    mieć    posady    w  GcrmAnii.    SufAicyk    przygantal  Manncr- 
V    Ptolemeusowi    wysadził    Kwadów    na    wschud    od   gór  Sarmuckicti. 
.0. 
Arun   Nikuinedyjski,  wychowany  w  Riymic   w  końcu  I  w.,  pisat   du2o. 
Dv  nptfditione  Alcscandri  M.     Mówi  on,  Ic  nad  Ulrem.   od  jego  Aródct 
>itnc   ludy*   Ł  których    eUicnii   sunl  Quadi  et  Marcomani.   deinde  }a2ygc& 
Ttc  cApeditionc  I,  I  c.   III.  edyc.  Parytka   iSąG. 
Cirbh  Tcrrar. 

c    Mawrourbino»    który    w    XVIt  w.  Kwatiów  taliczat  do 
I-;    t    dla    te;»o    xdanie    jcco  na  rozwój  pojęć    historycznych 
Z  roikmiu   PiociA  W.   dzieło  Mawrourbino   wydano  w  Pcter»- 
'••^-•rniu  rostyjkkiem.    IcTupDrpa^iiL   117- 

iiy  w  lym   pt<cdtniocic   tcbrme   u    Hankii,    Dc    Silcsiorum 
Ul.    .Mvco   Ukic  w    Prctoiiosa.   Orbi»    GotMcus    t.  III.    Quadcn.  id 
iDorm  «peT^ł,  Iruccinąue  .ijjcndi  mmlum  p.  6:. 
4.  6 
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kowani  przez  Strabona  Coldui  (Quadi)  byli  mieszkańcami  lasów. 
Gdy  jednak  w  poprawnych  wydaniach  geografii  Strabona.  za* 
miast  Coldui,  postawiono  O  u  a  d  ł ,  wspomniona  wyżej  hypo- 
teza  upadła.  ^*)  Nie  zyskało  powodzenia  przypuszczenie  Grimma 
jakoby  wyraź  Kwad  miał  związek  z  imieniem  własnem  „Ka- 
dolt*  czy  „Ch  od  ol  d  us*',  wzmiankowanem  w  pomnikach  nie- 
mieckich i  rakuskich  XTII  wieku.  Nie  więcej  zapewno  przyda 
się  najnowsze  objaśnienie  Obermullera  nazwy  Kwadów  z  kelty- 
ckiego  guais,  guaid,  towarzysz,  co  ma  znaczyć,  źe  Kwady, 
jako  najbitniejsi  i  najdzielniejsi  byli  straita  (Leibwache)  królów 
Swewskich  i  dla  tego  dali  się  poznać  w  bojach  z  Rzymianami,  jako 
przedni  wojownicy.  Nie  byli  więc  Kwady  osobnym  ludem,  ale 
należeli  do  wielkiego  narodu  Swewów,  który  jeszcze  w  Azyi  ro7- 
padł  się  na  mnóstwo  plemion.  '*) 

Z  badaczy,  którzy  Kwadów  za  Słowian  przyjęli,  Weltman 
pomieszawszy  ich  z  Czechami  niczego  nie  objaśnił,  ^^)  Szembera 
zaś  w  nazwie  Kwadi  widzi  mieszkańców  z  nad  r.  Wagu,  Wagi. 
objaśniając,  że  dwie  litery  k  i  d  łatwo  mogły  być  wprowadzone 
przez  cudzoziemców,  którzy  do  nazwy  Wandali  dodawszy  (i, 
w  wiekach  średnich  pisali  Quandali|  także  Quangioni  zamiast 
Wangioni,  Quarini ,  zamiast  Warini,  Quinidi  zamiast  Winidi* 
A  co  się  tyczy  rf,  to  takowe  użyto  zamiast  g,  dla  zmiękczenia 
wymowy  i  tym  sposobem  zamiast  Wagi  powstało  Quadi.  '*) 

Przypatrując  się  nazwie  Kwadów  u  starożytnych  pisarzy, 
znajdujemy  ją  wszędzie  w  jednakowej  formie:  Quadi.    Raz  tylko 


*';  Je^li  bypoteea  Adclunga  o  pochodtcniu  nas  wy  Coldui  od  Cojd-U>  j£sl 
pcvn^  powiada  Forbiger,  lo  w  obec  poprAwicnia  tekstu  Quadi  zamiasl  CoMtił.  wy* 
pada  mniemać,  ic  wprzód  Kellyccy  miesjtkańcy  dali  krajowi  «wa  naewc,  klófl 
potem  prjicsŁla  na  GcnnanOw.    Forbigcr.  AU.  Geogr.  300  nota  92. 

>^)    ZuT  Abstamroung  der  Sl«veD  1871  5,  17,  Ukic  Die  Zieps  s.  4- 

**)     )fiuo-lVpMUiiu   142.    Upalnijac  po  gronicsic]]  -'  tp, 

fw  ksitalt  Sicjy  (Scciioj  WclUnan    poplątał    Qu*dów   %    \  vi. 

Zby1ecxt)a  SlowiutomanU  dopmwjiddiA  gu  «ło  błędnych  wniosków. 

'*)    Zapad.  Slow,  61. 
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.*')  Nazwa  ta  najpraw? 

,tnv  owoici  pochodzić,  a  mianowicie  od  rzeki  Wagii, 

[bc»  iju  słowiańskiego,  co  większa  rzeka,  to  i  nazwa 

^plemienna.    Z  tój  przyczyny  mieszkańcy  porzecza  Wagu  musieli 

ać  po* wahnie,  po- wagi,  albo  prosto  Wagi.    Forma  ta  nie 

pr/ouy  wT  '  ■         'ni  języka  słowiańskiego.   Byli  nad  r.  Warna 

Wami,    li —   — .«,. a  -  Morawy,   dla  czegóźby  nad  Wagiem    nie 

fmoi^H    by<^'  Wagir'    A   że  w    takiej    formie    nazwa    ludu    istniała. 

i  to  tablice  Teodoziusowc  ułożone  przed  r.  423,  w  któ- 

|rfch  obok  różnych  ludów  Sarmackich  w  około  Karpatów  obsia- 

iBych.    wzmiankowani   są  i  Sarmatę   Yagi.*'')     Ale  badacze 

pnyimuj^c  Sarmatów  za  lud  wcale  innego  od  Słowian  pochodzę^ 

^Tta,  w   nazwie  Wagi   upatrują  włóczęgów."*)     Czyżby    r/adowe 

-no  drożniki    podobnym   sposobem    miały  oznaczać   posady 

2e  jednak  r,  VV^ag  udzieliła  nazwisko  swoje  okolicy  o  tern 

•   w  kwiecie,   gdy  Konstantyn   Purpurorodny  (950) 

I    nazwa    Wagi  w  ary  ja.*")     Kraina   ta    pod    nazwą 

'.  do  państwa  Bolesława  Chr.,  a  |>o  jego  zgonie  była 

rą  Ottona    Bezbraima  -').    Jeszcze  w  XII   w,  Kozma   po- 

J:  provincia  cui  nomen  Vag  est  *■)  A  ponieważ  w  dawne 

'va   okolicy  (prowincyi)  była   identyczną  z  nazwą  mie* 

^^  .  ^^..  w  nićj  ludu,  wypada  wifc,  że  nazwa  ludu  Wagi,  rze- 

rłkic  istniała. 

Za  narodowością  słowiańską  Wagów  przemawiają  następne 
rik33iosci, 
W    walkach   z    Rzymianami    Wagi    (Kwady)    trzymali    się 


*')     Eu>t>ju.    rłiu.nicon.     BcroUni   1875  vol.  I  ».  89. 

**!     W  r.:'j*.inv:':r)an.T  Tibub  itinenirii,    ttytamy:    Sarmatę  Vagii    solUudincs 
,  Satnuilc,  Lupiones  Sarmalc.  VenaJi  Sarmutc,    Alpcs  Ba&lar- 

BUsLłiit..  ..^,..  a>puri;3ni.  Piti,  Gactc,  Dagoe,  Venc<]i.  Roxulani  Sarnutc.     W. 
ykA  5;UT,  Slow,  Piilohy  T.  U  s.  687. 

*     niy  ri.   6.  13. 
f}  I  impcni  cap.  30.  Biclowski  Mon,  Pol.  I  ».  ty 

.     l'ul.  Wifk.  Śrca.  T.  IV  roid.  XIX,  38. 
\[an    Gcrm.    IX  .  ł>i. 
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razem  z  Morawianami  i  Sarmatami,  co  wskazuje  na  Jedność  ich 
pochodzenia.  Że  o  tern  wiedziano  przekonywa  nas  Ammian  Mar- 
cellin,  który  opisując  wyprawę  imper.  Juliana  przez  Palestynę  do 
Egiptu  r  361.  opowiada  jak  Julian  zauważywszy  niechlujstwo 
żydów,  zawołał;  ^O  Marcomani,  o  Quadi,  o  Sarmatae!..  tandem 
alios  \'obis  inertiores  inveni.^-^)  W  IV  wieku  Sextus  Rufus 
przypomniał,  te  gdy  imper.  August  zawojował  Pannonic,  Marko- 
mani  i  Kwady  wysiedlili  sie  z  Pannonii,  le^cej  między  Dunajem 
i  Drawą.**)  Rozumieć  tu  należy  wysiedlenie  się  nie  cał^j  ludno- 
ści, lecz  tylko  tych,  którzy  od  jarzma  rzymskiego  uchodzili  za 
Dunaj  do  swych  braci  Morawian  i  Kwadów. 

Niemieccy  pisarze  wskazują  na  imiona  królów  Kwadów: 
Ariogaesus,  Gaeobomerus,  Gabinius,  jako  na  wskazówkę  niemie- 
ckiego ich  pochodzenia.  Na  to  odpowiadamy,  że  według  Tacyta 
Rzymanie  stanowili  Kwadom  królów  ze  swój  reki,  cudzoziemców. 
Oprócz  tego  rzeczone  imiona  przechowały  się  tylko  w  jednym 
rękopisie  Dio  Cassiusa  i  łatwo  mogły  być  poprzekręcane,  w  ka- 
żdym  razie  jako  niepewne  niczego  nie  dowodzą  i  niczemu  nie 
przeczą.  Podobnie  nazwiska  wodzów  Kwadów,  wzmiankowane 
przez  Ammiana  Marcellina:  ^^)  Arahar,  Widuar,  Witrodor,  chociaż 
z  brzmienia  wydają  sie  slowiańskiemi,  nie  mogą  być  jednak 
brane  za  dowód  słowiańskoAci  Kwadów,  gdyż  nie  ma  pewności 
że  pochodziły  z  onomastykonu  słowiańskiego. 

Siedliska  Wagów  (Kwadów)  leżały  po  za  granicami  staro- 
żytnej Germanii.  Góry  oddzielające  ich  od  Morawian  zwały  si§ 
Sarmackiemi,  a  ku  wschodowi  ciągnęły  sie  Karpaty,  o  czem  wie- 
dział Ptolemeus.  W  ich  kraju  płynęły  rzeki:  Granua  Oiron) 
i  Wag.  Nazw}'  te  poświadczają.  Że  siedzący  lud  w  ciągu  V 
wieków  nad  Wagiem  i  Hronem,  nic  w  sobie  niemieckiego  nie 
miał,  a  gdy  w  VI  wieku  okazali  się  w  tój  miejscowości  Słowaki, 


*')     Ammifln  Marcel.  X\1I.  3 

**)    De  Tictoriis  cl  !*fovicii»  Fopuli  Ronuni  VUI. 

")     Ammian  Mufcel.  XVI7 
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Ił'    nu/wy    miejscowe   utrzymały   sIm   i    dotąd    pr/.yi)i)miiKij;i 
'   Maroiylnych  Kwadów,  Wagów. 

4.     Rakaty  —  Rakusy. 

W  Aą^iedztwie  ł  Baemami  (Czechami)  według  Ptolemeusa 
Iftowali  'Tią(x'*xnni  i  Kcturtoic  Pamiai.  *)  Zgodnie  z  tekstem  i  na 
ł|ubraxio  Germanii  Ptolemeusa,  według  kodeksu  wideńskiego, 
»4  umi&szczeni  na  zachód  od  r.  Morawy,  a  drudzy  jeszcze 
L.i!fj  na  zAchód,*) 

Badacze  nic  mog^c  wyrozumieć  tekstu  Ptolemeusa,  pos^- 
go  o  mylne  umieszczenie  w  Germanii  jednego  z  pannoń- 
^śkkh  Iud6w  i  dla  tego  Rakatów  wypychali  do  Pannonii,  na 
I  Ironu, '^j  albo  ich  milczeniem  zbywali.^)  Dopiero 
Ufjj)  k  c^istr/ogłszy,  że  Terakatai  powinno  sie  czytać  Te-Ra- 
fti,  co  znaczy  Rakaty  z  nad  Dyi, '*)  usunął  wątpliwość  wzglę- 
ptrfoźcnia  ich  posad  w  teraźniejszej  Austryi  niższej. 
Po  Ptolemeuszu  nikt  wiccój  nazwy  Rakatów  nie  wspomniał, 
siedzibach  ich  na  porzeczu  Dunaju  w  V  wieku  ukazali  się 
którzy  także  niebawem  ze  świata  zniknęli.  Potem  na 
ziemiach  ukazali  sie  Słowianie  z  nazwiskiem  Rakusy. 
Epocueważy  według  panującej  dotąd  hypotezy,  Słowianie  mieli 
■I  osiedUć  nad  Dunajem  nie  wcześniój  jak  w  VI  wieku,  domy- 
Ikoo  się,  że  dawniejsi  mieszkańcy  Rakaty,  byli  Keltami,  ^  albo 
iiiencami.  a  Rugi  przesiedleńcami  z  wyspy  Rugił. ")  Tymczasem 
vL-?icr.»  zastanowienie  się  nad  wypadkami  dziejowemi,  sprawę  tg 
rn  świetle  przedstawia. 


'J     /"ł/iOŁ-irat  t/ii  fA  Jr/ł/zc  rotę  xn[i^inc  ftuUmi,     Langtois  Gćogr.  dc  I*lo» 
'  fnt  3^.      W  cOycyi  KoUbc  cŁyUmy;    Ttftaxaz(itaŁ  lib.   II,   11,  36. 
^)     Wu1ł<c&us.     Elbi^cTinaił. 
^}     R,  ;■  h  rd.    Orbis  Terranira. 

Allan  aDliq.  Leva&:»eui.     Alias  Classique, 
-^  '    V.  §  36.  I.  348. 

•)     Z*  ic  Keltów  propagował.     Muller.  Deut.  StEmme  T,   193. 

'  niby  nad  Dunajem  kraj  Kugilanil  zwit  ii^    Knobel.    Die  Val- 
■-   AtliU  KUt    1834.     TabuU  IX. 
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Wtedy  gdy  Ptolemeus  zbierał  wiadomości  geograficzne,  nad 
Dunajem  rozpoczynał  się  szereg  bojów  Rzymian  z  Markomanami 
i  Kwadami  (Morawianami  i  Słowakami).  W  tych  bojach  cią- 
gnących się  z  przerwami  aż  do  czasów  Atyli,  przyjmowały  udział 
różne,  drobne,  sąsiednie  naddunajskie  i  karpackie  ludy,  lecz  o  Ra- 
katach  nigdzie  ani  słowa.  Rzymianie,  przedsiębiorąc  z  warowni 
Karnuntum  częste  wycieczki  do  kraju  Morawian,  o  Rakatach  nie 
wspominali  zapewno  dla  tego,  że  ci  zostawali  pod  ogólną  z  Mo- 
rawianami władzą,  a  za  tem  nazwisko  potężnych  Morawian 
w  stanowiskach  ich  nad  Dunajem,  zakrywało  sobą  słabszych 
Rakatów.  Tak  ciągnęło  się  aż  do  V  wieku,  gdy  wzburzenie 
dokonane  przez  Atylę,  wyprowadziło  na  widownie  świata  nowe, 
albo  zapomniane  ludy.  Wtedy  to  pod  piórem  Sidonia  Apollina- 
risa,  Prokopa,  Jornandesa  i  innych,  zjawiają  się  nad  Dunajem, 
od  Bisambergu  do  Kremża.  Rugi,  którzy  służyli  Atyll  podczas 
wyprawy  do  Gallii,  a  po  niefortunnym  dla  niego  boju  na  polach 
katalauńskich,  wrócili  do  domu,  gdzie  za  czasów  Sw.  Seweryna 
(r.  482)  trudnili  się  rolnictwem  i  rzemiosłami,  prowadzili  handel 
po  Dunaju,  uczęszczali  na  targowiska  do  sąsiednich  miast  i  mieli 
własnych  książąt. 

Badacze  goniąc  za  podobieństwem  nazwisk  po  świecie,  lada 
pozór  chwytali  do  przesiedlania  ludów  tam,  gdzie  nigdy  lego  nie 
było.  Rugi  nad  Dunajem  wydali  się  tóm  samem,  co  mieszkaAcy 
wyspy  Rany  (Rugii).  Nie  wahano  sie  więc  z  domysłem,  ie 
wśród  wędrówek  niemieckich  ludów  z  północy  ku  południowi, 
nadbałtyccy  Rugii  przenieśli  się  nad  Dunaj,  nie  troszcząc  się 
o  to,  że  nazwa  Rugii  przez  Tacyta  i  Ptolemeusa  **)  wyrzeczona, 
nigdy  nie  była  narodowem  mianem  ludu,  który  się  zwał  Ranami 
i  że  teraźniejsza  książkowa  tylko  nazwa  Rugii,  przez  lud  mi<;j- 
scowy  niemiecki,  zowiący  się  Rujaner,  nie  jest  przyjętą.  Nie- 
którzy nawet  dla  przesiedlenia  Rugiów  czasdogodny  w  połowie 


*)  Ptoicmcus  nic  oznaczy!  wyspy  prry  UJ^cl«  odr,  a  tylko  ti  a  stałym  Udf 
z  prawego  briecgu  Odry  poloryl  nadpU:  Rugiun.  Kuobel  potnt^seal  Un  Hu^ 
Ł  RngcnwaUc.  a  t  Rugami  aż  do  DuhaJo  sic4^Ąf.    Die  Yólkertaiel  3^, 
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W.  znajdywali.  *)     W  rzeczywistości  nic  podobnego  nie  było. 

.-dnego  faktu  nikt  nie  wskaże  na  dowód  przeBiedlenia  sig 

z   Rany    nad    Dunaj.     Podobizna   nazwisk,    szczególnie 

ych.  niczegfo  nie  dowodzi,  je^li  nie  poparta 

ii.     tiaitcyanie  w  Austryi  i  Galicyanie  w  Hiszpanii 

?T'  „      /-apewno  nie  beda   brani  za  jeden  lud?   Zostajemy 

w  przekonaniu,   że  Rugi  naddunajscy  byli  ludem  miejsco- 

[wyin  lym  samym,  który  u  Ptolemeusa  słynął  pod  nazwą  Rakaty 

le  ohji  nazwiska  są  przekręceniem  innój    własnej   ludowej  na- 

Inry,  którą  objaśnić  usiłujemy. 

Od    niepamiętnych    czasów    Czesi    i    Morawianie    sąsiadów 
I  swych  z  porzecza  Dyi  i   Dunaju   zowią   Rakusy.  *'^)    Nazwa  ta 
jakie  od    niepamiętnych    czasów   wiadoma   w  Polsce,   a  w  XVI 
wieku  u/ywaną   była  w  Moskwie  oficyalnie.  •')    identyczność  tój 
naiwy  w  calćj  Slowiańszczyźnie  wskazuje,  że  była  mianem  ludo- 
Wttn  bardzo  dawnem.     Szafarzyk,  przyjmując  Swewów  za  Niem- 
ców a  Słowian  za   przybyszów   nad  rzeki  Morawę  i  Dunaj  w  V 
inoku.  mniemał,  że  nazwę  Rakusy  Czesi  i  Morawianie  dali  Sło- 
m,  którzy  się  na  ziemiach  dawnych  Rakusów  osiedlili  i  że 
sposobem   starożytna   nazwa  ludu  innego  pochodzenia  prze- 
dostała na  Słowian,  '•)  Tu  znakomity  badacz  upuścił  z  uwagi, 
dianie  nigdy  cudzych  nazwisk  nie  przyswajali,  a  mieli  ich 
w  swym  duchu  dosyć  dla    wszystkich  miejscowości  własnym  ży- 
li  zasiedlonych.    Podobnie  i  w  tym   razie  nazwa  Rakusów 


^    &Unt>rrt»  tirnnanis  «.  J40;  BartoUł.  Geschichte  van  Rugicn  I,  139.    Ru- 
t  TttfcUtogJimi  (TurciUni;i   &ilb  Rugiif  Jornamlcs  de  rcb.  gou  15,19). 
'Sc^rAini.      DoroyiUU  sic,    ic  Odoakr   byt  Icrdlcm  w  u^^ct   i   Rugidw    (ob. 
Hanrt.  iL  Oengr.   :82  prayp.  56).     Alei  wiemy,   łc  OdouWr  pobtt  i  t  kraju 

KoŁiny  (r.   1125)  CasUum  Rakou2,  ł  mnicb  opato wieki  ukoKo 

'^^ itnt  (!yplomalycxny  t  roku   1576  poselstwa    moskiewskiego  ilo  Au- 

(rym   c*yumy    nVoXh  PaicyacKiit"  —    „iiapoTt  Pair)-iciatt."  llaMnTiiłiKłi. 

Citnatcilifl.      Petersburg   185 1,    581,    549. 
Siar.  Slow.  §  36»   i.  348. 


•&J 
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shiżąca  Słowianom  nadduiłajskim.  przedtem  nim  się  Austryskaml 
stali,  była  ich  własnym,  narodowem  mianem  i  tak  głęboko 
w  starożytnoś(i  sięgną,  jak  sam  ludek  ten  osiedlił  się  w  naddu* 
najski^j  krainie. 

Szembera,  oświadczywszy  sie  za  słowiańskości^  Rakusów, 
mniemał  że  nazwa  ich  nalepy  do  rz^u  nazwisk  rodowych, 
z  dwóch  części  złożonych:  rak,  jak  Rako-lusy,  Rako-dawy  i  us, 
albo  wus,  jak  Czertusi,  Lewusi,  Holusi,  Kriwusi,  Rakusi  i  ie 
nazwa  ta  przeszedłszy  z  czasem  na  osadę  rodową:  Rakusy 
(Raabs)  wiadomy  gród  nad  r.  Dyja,  stała  się  nazwą  ludową,  '^i 
Że  od  grodu  mieszkańcy  jego  mogli  się  zwać  Rakusami  —  to 
możebne,  ale  żeby  od  grodu  powstała  nazwa  plemienna,  to  wąt- 
pliwe, flistorya  przedstawia  przeciwne  przykłady.  **)  Kij  zbu- 
dował Kijów,  Krakus -Kraków,  Lech -Gniezno;  mieszkańcy  tych 
grodów  zwali  się  Kijowianami,  Krakowiakami  i  Krakusami, 
Gnieznianami,  ale  okoliczne  ludy  zwały  się:  Polanami  w  okolicy 
Kijowa,  Hrwatami  (Chrobatami),  Wislanami  w  okolicy  Kra- 
kowa, Polanami  w  okolicy  Gniezna.  '^)  Ludy  słowiańskie  wprzód 
miały  nazwy  plemienne,  nim  budowały  sobie  grody,  a  zatem 
nazwiska  ludów,  plemion  nie  mogły  powstawać  od  grodów. 
Oprócz  tego:  zkąd  jest  pewność,  że  nazwisko  Rakusów  powstało 
od  imienia  Raka,  a  nie  z  innego  powodu?  Sąsiedzi  Rakusów  od 
wschodu  Morawianie  wzięli  swą  nazwę  od  r.  Morawy,  nazwa 
której  poszła  od  mórawy  brzegi  jej  pokrywającej.  Inni  ich  sąsie- 
dzi od  zachodu  Kubanie,  wzięli  swą  nazwę,  nie  od  imienia  wła- 
snego Kuby,  a  od  r.  Kuby  (Kamb),  nazwisko  którćj  także  z 


")    Zap.  stów.  s.  2s. 

'*)     Dawniejsi    pieaiKC    (Weiskcrn ,    NieJcroslcricichiscbe    Topographic    p.  %, 
RóU.  —  Durich.  Bibli  Slavcii  p.  9)  miano  Kakuay.  Rakusiunic  wywo-l/iili  ott   yroiłu 
Rakcf.  R.ikouz,  teraz  RoU,  aJc  wcdtug  uwagi  Siafuzyka,  niylnic,  ponieważ 
rya  mato  przykładów  [joilaje  podnbnegu  mianowania  iiannlów  wJ  grada,  nic  n^ 
pneciwnie.     Star.  Slow.  §  36,   i,  priyp.  8, 

^*}     Nacwiska  2iem,  powiatów,  wojewóditw  od  grodów:  krakowski,  pniennk 
5ki.  kijowski  i  t.  d.   sa  płodem  administiacyi   )>6intcjstych  wickdw;   ncct  to  i4xlc 
o  twoncniu  się  nazwisk  w   uasie  pierwotnego  osiedlenia. 
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rwodAw  topoKrafic/nych  powstać  musiało. '**)     Podobnie  i  Rukus> 

'Tł>r'rli    być  tak  prż«*z   są^iiadów   nazwani  od  charakteru  miejsco- 

poroivh^'  rako«ą,  rogo^ią. '^)    Z  nich  jedni  siedzieli  nad  r. 

iDjrJł  a  dmdzy  na  równinach,   w   polach,  i  dla   tego  Ptolemeus 

apłaa),    że  w  sąsiedztwie   Baemów    mieszkali    Ra* 

kusy   nad    r.    Dyja    i   Rakus y    w   polach,***)   o   czem 

dobno    wi^-dziano   jeszcze    w    XTII  w.,    gdy    równiny   w  okolicy 

mla»ta  Rogu   an^^ano    ^in   den   Bolanen."     Pozostałe   tam:   Stare 

I  Polany  (Alt*P611e),   Nowe    Polany  (Neue   Polle)   i   Polany  Rein- 

prochtowe    (Reinprochts-Piille)    między   miastami    Garsem    i  Sli- 

wnica  (^Burg-Schleinitz)  dotąd  to  przypominają.    Odróżnienie  Ra- 

kufiiów  nad   r.  Dyja   od  Rakusów  w  Polach,   wskazuje,  że  nazwa 

\A  pos2ta  nie  od  jednego  grodu,  a  z  innych  powodów. 

Kraina  Rakusów  graniczyła  na  Zachód  z  krajem  Witorai- 
gdzie    wyiyny  z  jednej    strony,    nad    r.    Dyja,   a  z  drugiej 
Skrtrmlicą  i   ł.u>.nicą   stanowią    rozdział  wód  Łaby  i  Dunaju, 
ludnie  z  Kubanami,    na  Wschód  z  Morawianami  i  na  pół- 
C  krajami  Znoimskim  i  Bitowskim.     Cząstkę  tej  krainy  opa- 
DnuiraU  I--ongobardy,  rozłożywszy  swe  stanowiska  na  polu  Moraw- 
(536—5^^1,    ale    wtedy  zamiast    Rakatów   (Rakusów)   fi\y' 
Rugi,  których  do  Niemców  zaliczają  dla  tego  tylko,  że  Pro- 
[Milirzył   ich   do  Gotów.     Ale  to  nie  potwierdza  się  faktami. 
mieli  własnych  książąt:   Włastę  (Flacitheus)  i  Wełeta  czy 
(Felethus    v     Fava).     Ostatni    wplątawszy   się    w   wojnę 
i>karem  (Odoakrem),  byl    pobity  i   z  kraju  wygnany  razem 


^    Kału  kut>ck,  kubc)  osnncjca  miejsce,    naczynie  wklęsłe,   wiadio,   naczynie 
k,  Ołban,    ros&.  Ky(^uinkM>    wklęsłość  w  piecu  do   igurtywsnia  ^ara 
Untlcgo,  Słownik,      Takim  sposobem  r^cku  Kuba   mo^fla  otrxyma£ 
UotyU,  lo/y^ika  swcj»f>, 
-.  : ...   o^y,   czcs.  Knkousy,   slow.  Rukasc  według    Lindego    wiałc  si; 
kosy.  rogdt,  roKO/.ina.     Lłnde,  Słownik  pod  wyrazem  Rakusy. 
'*'    "ui*  Sfnfartyka    (Star.  Slow    §  36.  i)    wypadałoby    jKi/jrrttę  /'oJtarat 
p>  >  t  nad  r.  Kuby   (Kampc).   Iccit  tu  xa/<ir»(C  wy  mylnie  oznacza  pole 

-!>)W.tn.  Prawo   1,  31)    uuwa^ati   r.c   Kampou^   RaktiUii    wypada 
>.uiy,  a  po  noszema  R^ku^y-PoUnie. 


^    ^ 
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^zona  Gizą  i  synem  Fryderykiem  r.  487.  Ta  Giza  była  rodem 
Gotka,  wyznania  ariańskiego,  ztad  i  niemieckie  imię  j^j  syna,  ale 
to  nie  dowodzi,  aby  rud  ksi^ż^t  takuśkich  2  Niemców  pochoditjl, 
a  tem  bardziej  nie  świadczy  wcale,  aby  Rug"l  byli  Niemcami. 
Goty  byli  nieprzyjaciółmi  Rugów  i  dla  tego  księcia  ich  Włastę 
niechcieli  przez  swe  posiadłości  przepuścić  do  Italii,  ^dy  ten  do 
Mediolanu  dąj^ył. 

Z  odejściem  do  Italii  Longobardów,  Rugi  pozostali  na  miej- 
scu ł  długo  jeszcze  pod  tćm  nazwiskiem  słynęli  w  dokumentach 
łacińskich,  choć  cały  świat  wiedział,  źe  się  nazywali  Rakusami. 
Tak  dokument  passawski  około  r.  904,  którym  ustanowiono  cl<] 
od  kupców  przybywających  po  Dunaju  z  Bawaryi,  Czech,  Rakui( 
i  Morawy,  mówi:  Slavi  qui  de  Rugis  vel  Boemanis  mercandi 
causa  exeunt. ")  Są  to  Rakusy  i  Bemcy  dwa  oddzielne,  ale 
miejscowe  ludy,  nie  przybysze  jacy  i  nie  niemieckie  Rugi,  któ- 
rych Bielowski  błędnie  Morawianami  zrobić  usiłował.'") 


5.    Naristi  —  Nardanie. 

W  geograiii  Ptolemeusa  wzmiankowani  nitój  TeuriochaiJ 
mów  (Durzyńców  i  Kamieńczan)  Yaristi,')  lecz  Tacyt  zapisał  ich, 
obok  Kwadów,  pod  nazwą  Naristi.*)  Z  tego  powodu  badacze 
nazywali  lud  ten  Naristi,  czasem  Yaristi  i  różne  im  posady  ob- 
myślali; pod  Sudetami,  nad  r.  Nabą,  nawet  około  Sosnowego 
lasu,  lub  między  Hermundurami  i  MarkoraanamL ")  Dopiero  w  nie- 


'•j  Erben.  Regesta  N.  58;  Monum.  Buicii  VoK  II,  18,  loj;  uUic  u  Ha&s£l> 
bacłift  —  Codcs  Pomcr.  diplomal  pod  N,  5  i  pLrtz;i-M.>n.  Gcr.  Lcgcs  ITT,  jSu;  — 
Lelewel  —  Narody  711. 

'^t)     Wstęp  do  Dziejów  Pols.  %.  513. 

*)    Gcograph,  eJ.  Nobbe  II;   ił  §  23. 

-)     Germania  42. 

*)     Kluwcr  -  Germania  Anii^ua  s.  620:   Wcrscbc  -  Bolkcr  226;  Ketd,  Miillcr 
Dculsclie  Slarume   188;   Spniner.  Atlas  anlią.;  Reichard.  Orbis  Tcrr.,  Pofbigct.  AlU 
Gcogr.  joo;   Inni  zapełnię  ich  opuszczają,  jak  Kiepert.  Lehrbuch  der  Allen  Gco^tJ 
1878.    Trafnlćj  od   innych  sicdsiby   Naristów   oznaczy!    Adam  NaniMCwict   młcdey 
Czechami  i  Dunajem.     W  uwagach  do  tlńmacEcnia  Tacyta  Germanii. 
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^d»M'nu  iiftl;rvtym  kodck^ie  Ptolemeusa  na  ^órir  Alhos,  poto2enie 
!  {X  'W   okiizaio  się  dokładniej    oznaczone,  mianowide: 

I  pod  Sudetami  do  góry  Gabrity  ( Jawomicy),  obok  Kubanów, 
Baonów  (Czechów)  i  Rakusów.*)  Pierwszy  o  wiele  wiemy,  zwró- 
ól  na  to  uwago  Szembera  i  posady  Naristów,  lepiej  niż  da- 
wniejsi oznaczył/) 

J,  Kapstoiinus  mianuje  Naristów   sprzymierzeńcami  Duwyń- 
I  oónr   (Hermundurów),    Kwadów,    Markonxanów    i    innych    ludów 
W  walkach  pneciw  M.  Aureliusowi/j  a  Dio-Cassius  wspomniał, 
h'  '••niem  M.  Auliusa  3000  Naristów  na  ziemiach  rzym- 

»k-...  ^  .  .  .  ')  Późniój  o  nich  wiccój  jui  nie  słychać.  Straci- 
Wtty  wiiętoŃć,  w  obec  wzmagającćj  się  potęgi  Markftmanów,  po- 
laefi  na  zasilenie  sąsiadów. 

Za  słowiańską   narodowością  Naristów,  jeden  z   pierwszych 

przemówił  Woltman,  ale  nierozważnie  nazwał  ich  Norcami/)  co 

.,^     .,^..    ;..;^   wszystkim   świadectwom,    które   odróżniają    Nari- 

tków,  Norców.     Zważając,  że  siedliska  Naristów  cią- 

»tf  po  nad  Dunajem,  mając  na  północ  Sudety,  a  na  wschód 

b»  Jawornicki,  nie   wątpliwie,   że  byli   mieszkańcami  z   nad  r. 

-n.  C^yli  NaAfa.  wpadającej  z  północy  do  Dunaju.     Rzeka  ta 

'"    nabywała  si^   Nardina,")   potem  Nardus,   Narden  i  ma 

nazwę   słowiańską   Narda,  od   którćj   ludność   zamie- 

1  nad  jej  brzegami,  zwała  się  Nardanami. 


*>    LineloiA.    G^ographie   dc  Ptolcmie   fol.   XXIV.    Wuliceniia    w   poprą- 
I  krajofanuc  i  kodeksu  Wulcńskicgo,    niepotrzebnie  wysunął  Nari&tów  na  p6t- 

•'-'  ^ 'rmu,   jak  dawDiij  badacie  niemieccy  CAynili,  gdy  tymcsasem  w  ko- 

I  titjapttTui  poloieui  s^  puy  samć]  ^6tłc  GabriU,  co  wiccćj  igodoe 
f*  ttL*u.«  kukksu  z  Athos. 
•)     Za{iad  Slow.   ly. 
*)    tn  Viu  M.  Aurelii  33. 
7     TliAKrrr.  l-XXI,  21. 

^^    UiiiO-l>pManu  140. 

W  dukomoDCi?  krOU  Ludwika  patwierdsającym  r.  8(2  kościołowi  Św. 
•  1  int«rr  Aga&tam  et  Naidtnam  a  locis  yJdclicet  ubi  ipsa  in 
U.  Cod.  dipl.   N.  35. 
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6.     Adrabae  —  Kampi.     Kubanie  Habrowscy, 

U  Ptolemeusa  Adrabae-Kampi  oznaczeni  między  lasami  Ga- 
britą  i  Luna  po  nad  Dunajem.')  Mieli  na  zachód  Nardanów,  na 
północ  Baemów,  a  na  wschód  Rakusów,  Większość  badaczy 
zgadza,  się  na  to,  że  nazwa  Kampi  pochodzi  od  r.  Kamp,^)  bio- 
rącej początek  na  granicy  czeskiśj  i  wpadającej  do  Dunaju  nie- 
daleko m.  Kremża  Rzeka  ta  w  IX— XII  w.  zwała  się  Chaml 
Chamba.  a  po  słowiańska  Kuba.  Zatem  siedzący  nad  jej  brze- 
gami lud  zwał  się  Kubanami.  Co  się  tyczy  nazwy  Adrabae,  to 
takową  niemieccy  badacze  usiłowali  zespolić  z  nazwą  miasta  Ar- 
besbach,  ale  słusznie  zauważał  Szembera,  że  w  t*^j  lesistej  okolicy 
za  czasów  Ptolemeusa,  żadnych  osad  nie  było.  Szembera  domy- 
śla się,  że  nazwa  Adrabae  mogła  powstać  z  czeskiego  „drawy,* 
znajdującego  odgłos  w  rzekach  Drawie  chorwackiej  i  Drawicy 
czeskiej.  Zatem  Drawę -Kuby  mogłoby  oznaczać  mieszkańców 
z  nad  r.  Kuby.'')  Przeciwnie  Weltman  myślał,  że  nazwa  lasu 
Jawoma,  czyli  Habrowo,  obok  którego  Kubanie  mieszkali,  mogła 
się  zmienić  w  Adrabae  tak  samo,  jak  się  zmieniła  w  Amobae, 
Abnobae,  Arbonae,  Aribae,  Arnibae.^)  W  takim  razie  lud  zwałby 
się  Kubanie  Jaworscy,  czy  Habrowscy.  Góra  o  którćj  mowa 
u  Ptolemeusa  zwie  się  „Ga  m  br  i  t  a, '"*)  co  odpowiada  słowian* 
skiemu  habr,  habrowe,  mającemu  to  samo  znaczenie  co  jawomo, 
jaworzyna.  Możebne  więc  jest  przypuszczenie,  że  w  ustach  Gre- 
ka, habrowo.  habr,  zmieniło  się  w  Adrabae. 

Zauważać  wypada,  że  dla  odróżnienia  dwóch  ludów  siedzą- 


i)  G*oer.  wyd.  Langlois  fol.  XXIV.  W  erl,  Nobbc  II.  ii  §  36  trochę 
inftućj.  \cCŁ  zawuc  nad  Dunajem  nieUiiby  Ailrahac-Kampów  0£n<kCAonc.  Zgodnie 
t  tcm  t  w  kodeksie  WidcAskim.  ale  w  poprawnym  krajobrazie  prze/  Wisltccnu^ii 
urobionym,  posady  (ego  ludu  w  szeroko  rojtciagnicle  (Klhgcrni.) 

*)     I*orb(ucr.     Altc  Gcogr.  s,  302, 

*)     Zapad,  Slow.  34. 

*)    IliUO-ri^pMauu   141. 

*)     Jedtiakowo  we  wszystkich   uifttlunuHh  mi   u'v.!nni.tt:h   Ptiilr^niciu;; 
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ia  rzftkami,  Kubami,   Ptolemeus  zniewolony  oyi 
%i  im  prze/wiska     Jednych    narwał   Kubanami  parmskimi,  jak 
riediiel^śmy  w  powyiszym   ust^rpie,  a  tych  co  siedzieli  blizko 
Uwora,   Habru,   przejswai  Kubanami  habrskimi   i  to  się  zgadza 
nym  stanem  rzeczy.     Utrzymamy  więc  nazwę  Kubanie** 
Ku  niwM.y,    nim  dalsuce  badania  nie  stwierdza  jćj,   albo  obmyśla 

Xazwy    w   tćj    krainie   rzek:    Kuby   z  dopływami   Kubicą, 

^      -1^,  Hmdnic^,  Dubrawką,  Slatinką.  Jegnica,  Borowa  i  Długa 

1.  rteki  Kremiy  z  dopływem  Olszawa,  gór:  Jawornicy  i  Luń- 

!asów:  Jawornice.  Skalice »  Turek  i  wiele  innych  i^wiadcza, 

-1     ten    zuhi)   osiedlenie   słowiańskie   wcześniej  •od    niemie- 


7.    Baemo  —  Chemae-     Bemscy  Kamieńczanie. 

U  Ploicmeusa  Baeno-Chemae  nad  Łaba  pod  Batinami  (Dudy- 
«2anami).  a  obok  nich  pod  górą  Askiburgium  (Jeszczed)  Korko- 
DOtL')  Położenie  więc  ludu  tego  przypada  na  wschód  od  Laby, 
W  północnych  Czechach  i  tak  jest  oznaczone  na  krajobrazie  ko- 
dekMi  wideńskiego,  ale  niemieccy  badacze  nie  wyrozumiawszy 
położenia  ludów  przez  Ptolemeusa  wzmiankowanych,  sadzili  Baeno 
Cbaeroów  na  zachód  od  Łaby.-)  nawet  na  północ  od  gór  Krusz- 
cowych w  Saxonii,^)  a  niedawnemi  czasy  Wislicenus,  rozpatru- 
jąc kodeka  Wideński  geografii  Ptolemeusa,  przyszedł  do  wnio- 
ip  ie  nazwę  Baeno -Chamów  wypada  pojmować  jako   ogólna 


nyucLi  w  ićj  micjscowoki   massę  nazwisk  dawnych  osad  sio- 

w    UiDu  mogą    irobić    zarzut,    ic  osady  powsule  po  VI  uicku 

tilb)*    niJAcu    Słowian,     Aieliy    uniUną^    (K>dubnych    orcuti^w,    wsttjtymuję 

lyŁacŁinia  oazw  osad   jakie  moinu  wydol)yć  1  dokumcutów  VtU  i  IK  w., 

|Ci  it  DUwUka  r£ck  )  gór  są  najmocniejszym  duwodem,   1hi  iv  powstały 

Vifmcdw,  tugo  kłytykrt  uhjlić  nie  tdola. 

cd.  NoU«  Tl,   II  §  20;  Langl.m  fol.  XXIV. 
(d.    Orb.  Ter.;  Ukcrt.  GerroAnia.     Mapa  wvd?ug  Piolemcusa. 
I      AiliiK  Anti(i 


wszys-tKich    lac 
SodiiMm',   Batinuw.   Korkonotów  i  dla   tego  ich  z  szeregu  ludo 
wyrzucił.*)    Nie  zwrócił  on  uwagi  na  to.  że  mieszkaAcem  Czech, 
tredłag  Ptolemeusa,  był  wielki  lud  Baemów  i  że  Ptolemeus  oso- 
bno od  t^o  ludu  wzmiankował  je&zcze  Baeno-Chaemów, 
tcm  jasno  do  pojęcia,   że   to  także  byl   osobny  lud,  którego  ^lo 
dziby  geograf  afrykański  dokładnie  oznaczy!. 

Nazwa  Baenochaemae,  podobnie  jak  wzmiankowana  u  Pto 
lemeusa  nazwa  Teuriochaemae,  jest  złożona  z  dwóch  czcAci,  z  któ- 
rych Chaemae  oznacza  Kamieniec,'^)  a  Baemae  jest  przypomnie- 
niem wielkiego  ludu  Baemów.  Podwójna  nazwę  Baeno-chaemów, 
t  j.  Bemskich  Kamieńczanów  Ptolemeus  użył  widocznie  dla  od- 
różnienia ich  od  innych  Kamieńczanów,  jakimi  bylf  Kamieńcza* 
nie  Durzyńscy  (Teuriochaemae),  a  może  od  innych,  jak  n.  p.  od 
mieszkańców  Kamieńca  miedzy  Budyszynem  i  Laba,  bo  Kamień- 
ców i  Kamieńczanów  nigdy  w  Słowiańszczyznie  nie  brakowało. 
W  Czechach  niedaleko  saskiej  granicy,  na  zachód  od  Zwikau  są 
teraz  dwa  Kamieńce:  jeden  Boroisch  Kamnitz,  a  obok  niegti 
Windisch-Kamnitz,  z  których  jeden  musiał  być  grodem  staroży- 
tnych Kamieńczanów.  Kamieniec  w  Saksonii  na  zachód  od  Laby 
Niemcy  przekręcili  w  Chemnitz.  Nic  wiec  dziwnego,  że  Grek 
Kamieniec  w  Chaemae  przerobił. 


8.  Korkonti  —  Korkonoszy. 

U  Ptolemeusa  Korkontoi  pod  góra  Askiburgion  (Jeszczed). ') 
Zgodnie  z  lem  badacze  siedliska  Korkontów  oznaczają  w  Czechach 


*)     WitItceiiua-KIbgerm,   tH.     Na  krajobrazie   poprawnym   falsejwie  u 
Baimt^w  haJ  Dunajem  po^  Kwailumł,  a  joh/cec   wick&^a  omyłkę  popełni!  in1t<u^n;«<. 
Ilalnoctialiii(W  JoUo  otobny  lud. 

'')     Mnlle^Drun  UowodiH,  łc  Cbnnme  jest  niemieckim  łiciml  i  osaocM  kn). 
Ghogt,  1,   I  di). 

'j     OcoKT.  rtl.  Nobbc  II,   11   S  ^^-    l'flngloi<s.    Gćo^aph.  fol.  XXIV,     Takie 
&   na  kiAjubmiic    riolcnnuła  ko(lcłł»u  WidcńHkicga.     WisUtcniit-EIbiicrm. 
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^^■'^rr\x   Jcszczedu    (Riesengebirge).*)    i    ->.iiii^    nazwę   ludu 

^        .      '    Jt  nazwą  gór   Krkonoszskich   upatrują.^)    Nie   dopu- 

tfa4ftc  aby  w  Czechach  Słowianie  siedzieli  za  czasów  Ptolomeusa 

ac  wyraźny  związek  nazwy  gór  Krkonoszskich   z  nazw^ 

i:.  rantów,   Szafarzyk  szukał  w  etymologii  środka  do  wyj- 

":     Tłómaczył  więc,   te  Słowanie  przybywszy   w  te 

niemieckich  Korkontów,    zamienili  w  Krknoszów, 

ile  payten)  zauważał,  ^e  nazwa  gór  wskazuje  na  wczesne  bardzo 

nie  się  w  nich  Słowian.*)    Że  jednak  nazwa  Krkonoszów 

i  przerobiona  /.  Korkontów,    a  własna  słowiańska,    wska- 

*,r  ŁLi  [p^aca  około   Nedwiedzic   w  Morawii   wyżyna   Krkonosz, 

rarr^Y  kiórój  niki  zaj>ewno  nie  będzie  szukać  w  greckiej  lub  nie- 

'j    mowie.  *)     W   poraniksich    słowiańskich    najdawniejszą 

ikc  o  górach  Krkonoszskich.  pod  ich  własnem  nazwiskiem 

.aijtiujemy  w  pieiśniach  czeskich.") 


I\^   Ludy  czczące  „Nert^Z* 


O^obn^  gi^PC  ludów  swewskich,  podług  Tacyta,  składali, 
Avioni,  Angli.  Warini,  Eudosi,  Swardoni  i  Nuitoni 
ni  i  lasami  porozdzielani.  Ludy  te  oddawały  cześć  bogini 
w^\  L  j.  .Matce  Ziemi",  rozumiejąc  że  się  ona  ,.  wdaje  w  sprawy 


Ulccrt-Gcnnania.    Krajobraz  vedtug  Ptoleni.:   Spraner-AtlAs   Antiq;   Ret- 
Kieiłcn  All:is  Amiq. 

Altc  Gei>gf.  s.  3C2. 
•w.  ^  22:  Hory  s.  531. 
■:».     Złpad.  Slow,  62. 
W  Sncmach  44 — ą$.     Po  Ratibor  otl   gór  Kt*kont>5Jti. 
Dawniej  pUflno  Hcrta,  teraz  pisza  N«rta.     Sprachlich   kotnmt  NcrtHds, 
I   Herthu»,  —  von    nearl,    ncirt   stren|£»   gcwaUic*   ynti    tlius    Ftlrst.... 
NkuiU   Irci    iletł  Scandiuawen,    wutaus     beri  un«    Kcidhard    wiirdc;    dicMrr 
«bvt  m(i  der  Ncitiłus  iiichu  zu  schalTcn,  wic  bis  jcUt  unscre  Gcrmani&ten 
um   die*elU:   flir  dai  Dcutschthum  za  icUcn.    Obcrmiillcr.    Urgcscbichtc 
Jen.  7^ 


Bi'^Mirnrri 


_-i&^Ji■Łg'_«||i^^^^,^ 
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ludzkie  i  z  kraju  do  kraju  przechodzi.  —  Jest  na  \vyspi^ocSn\t' 
gaj  święty,  gdzie  ukazywano  rydwan  kapą  przykryty,  którego 
samemu  tylko  kapłanowi  godziło  się  dotykać.  Gdy  ten  poczuwał, 
że  bogini  miejsce  swoje  zajęła,  zaprzęgał  pare  jałowic  i  szedł 
z  tyłu  z  wielkiera  uszanowaniem,  a  którekolwiek  miejsca  prze- 
chodem  swym  zaszczycił,  tam  świątki,  wesele,  rozrywki.  Usta- 
wały wojny,  nie  błyskał  oręż,  spoczywały  w  zamknięciu  bezcz>Ti- 
nie  żelaza  i  dotąd  panował  pokój  ulubiony,  dopóki  tenŹe  kapłan 
nie  odwiódł  do  swój  świątyni,  nasyconej  obcowaniem  ze  śmiertel- 
nymi bogini.  Po  tćj  wędrówce  myto  rydwan*  kapę  i  samo,  je 
dać  wiarę,  bóstwo  w  tajemniczem  jeziorze,  które  natychmiast 
zera  użytych  do  posługi  niewolników,**  ^) 

Zważając,  że  podług  Tacyta,  wzmiankowane  siedra  tudóid 
czciły  wspólnie  Nerte  i  miały  jedną  wspólną  śv\'iątynie,  a  zated 
widocznie  stanowiły  związek  polityczny,  sądzimy,  że  ludy  te  były 
osiadłymi  rolnikami  i  miały  swe  siedliska  w  kupie.  Postaramy 
się  wytłómaczyć  icli  nazwy  i  oznaczyć  geograficzne  położenie. 

1.   Reudigni  —  Radogoszczanie. 

Dwieście  lat  z  górą  łamali  sobie  głowę  badacze  nad   wyro- 
zumieniem nazwy  Reudignów  i  wyszukaniem  ich  siedlisk.*)  Wcze- 


*)     Dawniej  myślano,  że  la  wyspą  jest  Rana  (Rugia),  potem  stukano  jćj  p™ 
njitciu  Ldby*  tadznc  kc  HelholanJ  iwiete^miejsce  ozuacza;   nareszcie   przekonano 
ic  nic  na  mor/u,  lecz  na  jeziorze  szukać  jćj  wypada. 

•)  X'atyl.  Germania  40.  Rozważając  słowa  Tacyta.  Poeschc  wnioskuje, 
takowe  stosują  się  bardziej  „zu  milder  gestimmtea  Slawcn^  ais  xu  u  iKlcn  Uriegcrf- 
schen  Dcutschen/  —  a  daUj  przychodzi  do  przekonania*  it  „die  Nerthu5VulUcr  lU 
Klosse  der  Slawischcn  Stilmme  der  Suc\ia  gehoren."  Dte  Arier  203.  Ciekawe  p^ 
równanie  Nerty  z  frygijska  Cybela  podaje  Obermullcr.  Urg.  d.  Wccden  70—7^ 
Ale  najgruntowniejszy  wykład  o  Nercie,  jako  biSsitwic  stowiaAskiem,  zawdzięczamy 
Kętrzyńskiemu.     Die  Lygier.  q2. 

')     Kluwcr  wywodzi!   icb  uazw^-  i  laciń.  dignus  dostojny  i  jłomięszal  s  T»* 
ryngami;    fierman.  Antiq.   III,   27;    Ccllarias    przyziul    się    ic    n»7wy    posful    RMid 
gnów  wyrozumieć  nic  może.     Notitia  Orb.  Ant.  I  47S:  Ekhard  upattywat  ich  «  pij 
^kach  luncburgskich.    Dć  reb.  Frań.  Orient;   Werscbc   szukał  x  Icwć}  ctrony  Lal 
w  tak    zwunym    Ricth,  al   do    r.    llclnnu.     Y^lkcr   219;    /enfii,    Herman    MOltc 
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idi  innycli  Ad.  Natufizewicz  domyślał  sie  szukać  Reudignów 
^fskiem,  po  granicy  z  Lauenburgiem,*)  gdzie  i  teraz 
upatrują  ich   niektórzy  geografowie.*)     Weltman')  KaŁ 
*•)  i  Szeml)era*')  porównywając  tacytowych  Reudignów  z  Ada- 
'  Uii^go  Redarami,   przf^konali   się,   że  te  nazwy  ozna- 
^  ..  ..  i  lenie  lud»  który  mógł  się  zwać  Redanie,  u  pisarzy 
ków  średnich  Riedari,  a  po  słowiańska  Redanie,  Ratary. 
W  lyM%c  łat  |K>  Tacycie  Adam  Bremeński  (r.  1076),  jakby 
.::  r/ymskiego  historyka,  pisał:  „Ziemia  słowiańska  lasami 
ul  otoczona  ....  pomiędzy  wielu  plemionami  naj- 
[)  .   :,t:tharii  w  samym  środku  mieszkający,  u  nich  jest 

I  Relhra  całemu  światu  wiadome  miejsce  obrzędów 
jnych  2  ogromna  świątynia  Redigastowi  poświęcona,  gdzie 
}e%l  halwan  jego  ze  złota,  a  łoże  purpurowe.  Koło  tego  grodu, 
m*fy.Tgo  li  bram,  jest  głębokie  jej?.ioro.  przez  które  prq^'adzi 
tr..,.t  .ir..tv-r,;any,  a  po  nim  mógł  przechodzić  ten  tylko,  kto  za- 
y  czynić  i  odpowiedź  wyroczni  uzyskać."'")  Tysiąc 
ku  nie  zmieniły  obyczaju  narodowego:  kto  miał  w  swym  kraju 
irażnie)5Z^  iwiątynię,  ten  liczył  sie  pierwszym  i  dla  tej  to  zape- 
w  \  czyny  Tacyt  w  grupie  siedmiu  ludów  na  czele  postawił 

Co  się  tyczy  domniemań  większości  dziejopisów  jakoby  ludy 
ar^kie  z  czasów    Tacyta,    późniój    powędrowały    na  zachód, 
a.  opuszczone  przez  nich  miejsca  zajęh  Słowianie,  nie  znajduje  to. 


r.Miprp  1  inui  Mukali  w   Tiitynt^i  i  przyległych  okolicach,  kc/  Fcrd.  Muller, 
,    Uni   ftnftleiić   tnolm   było   RcudigDów.   mniemali,   ie  rnczćj   x  )iraw£j 
[  Iwadby    ich    w^-pailalo.     DcuUchc    StSiiutłc    190;    RiHchunI    wypchnAl 

lnoc»    na  (jrrtnicc  ftoUjctynii   i  SilciWiku.     Orb    Atltiq.:   a   Wislicc- 
w  Laucnbut;:u.     Elbgcnn. 
aK>>ch  (to  t16niiicxen)u  Tacyta  Gcnn.  40. 
rur,     AlUft  ancien.     Porów.  Forbigcf  Alt.  Gcog.  m.  37*). 

,    oli-jiMaHM   135. 

Df  Onginc  niyrior.  35    czyU;  KbuJiKli-Khcmli^ni, 

r      '   -'       -(. 

lica  It;  Ilclraol  Cbron.  SIavor.  I.  3« 
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ani  AwiadectAva  w  d/iejach.  ani  logicznego  poparcia.  Ludy  za- 
mieszkałe stale  na  miejscu,  podnoszące  pracę  rolnicrą  do  kultu 
religijnego,  mające  znakomitą  świątynię  z  ustalonymi  obrzędami, 
nie  mogły  jakby  dzicz  jaka  przenosić  się  z  miejsca  na  miejsce* 
Wszelkim  przenosinom  ludów  rolniczych  zaprzeczamy  stanowczo: 
było  to  udziałem  ludzi  orężnycłi.  włóczęgów,  rozbójników,  cudza 
praca  iyjacych,  lecz  takimi  Słowianie  nigdy  nie  słynęli.  Niewa- 
hajac  sie  więc  w  Reudignach  uznajemny  lud  słowiański  Rado^j 
goszczanów,  których  także  Ratarami  zwano. 

2.  Aviones. 

U  Tacyta  Ariones,  a  podług  niektórych  badaczy  Chairo- 
nes  ')  nawet  Cliaibones,  •)  Niepewność  nazwy  ludu  tego  uwodziła 
badaozy  mylnemi  pozorami  przy  obmyśleniu  mu  siedlisk,'*}  Po 
lewej  stronie  Łaby  jest  r.  Aue  Luche  wpadająca  do  I-aby,  koło 
Ilarburga  i  jeszcze  pięć  innych  rzek,  dalój  na  zachód  iak\egol 
nazwiska.  *)  To  podało  myśl  do  mniemania,  te  Avioni  byli  mie- 
szkańcami z  nad  r.  Ilmenawy,  która  według  Ekharda,  w  prze- 
szłym wieku  zwała  się  Awa.  Możebnem  więc  wydawało  się  w  sze- 
ściu rzekach  z  nazwą  Awa  szukać  przypomnienia  tacj^towych  Awio» 
nów.     Ale  tu  staje  na  przeszkodzie  zastrzeżenie  Tacyta,    według 


J)    Cluver.  Germ.  Ant.  III,  27. 

*)  Pischon  domyMnl  sie,  7.e  Avioncs  mogli  być  tymi  samymi  ChaiboDes, 
o  ktiSrycb  Mnmcrtin  w  pancgeriku  Miximinowi  wspomniał:  ,.ChIaiboncs,  Erulwiuc 
yiribus  primi  barbarorum  locis  ultimi."  Z  tego  powodu  Pischon  wniotskowal,  Je 
TAŁcm  £  Burgundami  i  Alemanami  pociągnęli  do  Gallii.  Za&lanawiając  się  nad  na* 
Kwą  tego  ludu  Barth  mniemał,  ic  Chaiboncs  jest  to  samo  co  Avionc5.  tylko  «  pny* 
dcchem  cfi,  lak  s:imo  jak   Cłiattuary  i  Atluary.     Tentsch,  Urgcscb.  ITI,  262. 

")  Ktuwcr  znajdywał  ich  nad  r.  Ftawą,  Naruszewicz  my^Ul,  że  w  ctasacb 
wędrówek  Awioni  mogli  usunąć  się  ku  Wiśle  i  nudoć  imię  Kujaft'ianom  (w  uwa- 
gach do  iłóm.  Tac.  Germ.);  Reichard  umieicil  \ch  w  Holstlynii  prsy  uj^ctit  Łaby, 
a  Spniaci  nad  Labą. 

*f  Oprócz  Aue  Lnhc  wpadającćj  do  I^by  nł£&j  Hamburga,  dwie  Auc  wpa* 
dają  do  ujścia  Laby.  dwie  Aue  ptyna  x  północy  tia  poludniCt  x  których  jednii 
wpuda  do  r.  Bohme  i  t  nii)  do  r.  Aller,  a  drujra  *lo  r.  Wictce  I  t  nia  do  Oertie, 
która  wpada  do  Allcr. 
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.k:  *»ri'iir.  ludek  ten  należąc  do  grupy  ludów  czczących  Nerle,  musiał 

dńby  z  prawej  strony  Laby.'*) 

ObcrmutlGr  mniemając,   że  nazwy  ludów  swewskich  pa<(zły 

'Z    kcityckich    pierwiastków,    nazwę    Awionów   wyprowadza    od 

abba  —  woda,   przez  co  Awioni  niaja  rybaków  oznaczać,")  al* 

icby  mianowicie  leiialy  ich  osady  o  tern  Obermiiller  zamilczał. 

nt  pisarze  najczęściej  Awionów  milczeniem  zbywają.     Szembera, 

takie  nie  wiedząc  gdzie  srakać  Awionów,    przypuszcza  te  nir.gli 

tym  samym   ludem,    który   Ptolemeus   pod  nazwą  Aelveoni 

*  1  zapiał,   albo  Pienianami  (Apiones).   albo  Helmoldo- 

' :^i.') 

Rozwalając   wykład  Ptolemeusa  siedlisk   nadbałtyckich  lu- 
dów przekonywamy  się,  źe  Aelvaiones  pomieścił  on  na  wschód 
od  Odry,*)  za  daleko,  aby  mogli  naleiyć  do  związku  Nerty,  a  za- 
.itrywanie  w  nich  Awionów  nie  odpowiada  rzeczywistości. 
•ac  5ic  zasadniczej  myśli  Tacyta  wypada  Awionów  szukać 
.iU  innych  ludów,  mających  wspólna  świątynie  Nerty,  t,  j. 
W  kupie  2  Radogoszczanami  i  innymi  pięciu  ludami,  a  w  którem- 
tnianowide  miejscu  ludek  ten  miał  siedziby  i  jakieby  mu  słu- 
.  :    '  we  miano,  usiłowania  przyszłych  lxidaczy  /apewno  od- 
.\iy  tymczasem  zostawiamy  ten  ludek  pod  nazwą  lacytową 
.  nie  oznaczając  icli  siedlisk. 

3.    Angli. 

Wzmiankowani  przez  Tacyta  Angfi  należeli  do  siedmiu   lu- 

V    czczących  Nerte,     Póiniój  Ptolemeus  wzmiankował  Angilów 

na  WHCtiód  od  1-ankobardów  i  od  środkowej  Laby  na  pó)noc«  do- 


.  II.  Gcogr.  III,  279. 

wh.  tier  Wendcn  68. 

A.  S1..M-.  76. 

-    t«i'o    et   Baguntcn   AcKconcs    Gcogr.   II,    tt.     Xa  mapie 
Mego  Aclvcneł  ojtaacicnl  w  międ/y  Odr^  i  WiU:j  pod  Ru- 
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dawszy  te  z  ludów  mieszkających  we  wnątra  kraju  (t,  j.  da1vj  od 
morza)  najsilniejszym  jest  lud  swewskich  Angilów.') 

Nie  bacząc  na  to,  że  AngU  należeli  do  związku  ludów  Nerty 
i  że  dla  te^o  w  kupie  z  innymi  sześciu  ludami  do  jednej  świątyni 
należącymi  siedziby  mieć  musieli,  badacze  upatryw^ali  ich  daleko 
od  związkowych  ludów,  —  aż  w  Szlezwiku -j  i  za  Labą.') 

Ustawa  Turyng^ów.  nosząca  nazwę  „lex  Angliorum  et  Ve- 
rinorum  hoc  est  Turingorum,"  napoiła  uczonych  przekonaniem, 
że  z  Anglów  i  Warynów  składał  sie  lud,  który  pod  nazwą  Tu- 
ryngów  w  V,  w.  wystąpił,  jako  następca  po  Hermundurach. 
Z  tego  powodu  Zeuss,  Herm.  Muller,  Gaupp,  Grimm,  Maciejowski 
upatrywali  Anglów  po  lewym  brzegu  Łaby,  co  wydało  się  pra- 
wdziwem  tern  bardziej,  że  w  Turyngii  znalazły  się:  Engelin-gau 
i  Weringowe  nad  r.  Werrą.*)  gdzie  Ptolemeus  siedziby  Swew- 
skich Angilów  oznaczył. 

Niemożebność  pogodzenia  świadectw  Tacyta  i  Ptolemeusa 
względem  miejsca  pobytu  Anglów,  sprawiły  zamęt  w  nauce  od- 
dawna  już  zauważany/')  Zdaniem  naszem  Tacyt  i  Ptolemeus  mó- 
wili o  dwóch  różnych  ludach  podobnych  nazwisk:  Angli  i  Angili. 
Pierwszych  M-ypada  szukać  w  związku  ludów  Nerty  między  dolną 
Łabą  i  Odrą,  drugim  zostawić  miejsce  wskazane  przez  afrykań- 
skiego geografa.  Opuszczając  ostatnich,  jako  niepodlegających 
badaniu  w  niniejszym  miejscu,  zwrócimy  uwagę  na  tacytowych 
Anglów,  dla   wyszukania    któr\'ch  wypadałoby  najprzód  wyrozu- 


')    lofiffiSwu  rw)f  A/z^sJi&y.   Oćogr.  cd.  LangloU  fol.  XXIV;  ed.  Nobbc  IX «] 
15:  Krajobraj  kottelcsu  wideuskicgo.     Wislicenus   Elbgcrm 

')  CetlaTins  cnajdyMal  ich  w  HoUztynii  na«ł  r,  Cbftlusa,  Tr«wna  (Motilia 
Orli.  Ant.',  Naruszewicz  między  Klensburgiem  i  Silcz*ikicni  w  Unju  zwAnym  Au- 
Ecln.  (Uwngi  do  ilóm.  Tiic.  (Tcrm.).  Rcichard  tam/c  ich  znajdywał,  ale  Plolc- 
melisowych  Angilów  umic>cil  pomigd^y  ludami  Nctty  {w  Mcklcnbiit^sktcm)  (ib* 
Orb.  Terrnrum. 

^)     AVersebc-     YoIUlt,  2  U). 

*)  Gaupp.  Das  Alle  Gcsct£  dci  Turingcr  1SJ4  s.  88;  Mncicjitwski  ftii  mocy 
obyczłijów  prawnych  Tunnłjów.  pr/.yjnl  Anglów  19  Słowian.    Hi*.  Pr.  Slow.  {J  363. 

'^)  Fer.  Hen.  Mijller.  Dculschc  Stammc  1844.  I.  s.  103:  Forbiger  AJL 
Geog.  III.  281. 
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eh  nazwr;      W  tym  w/ględzie  badacie  lak/e  •^ię 


ają. 


Wi^»k5izość   uczonych  niemieckich  nazwie.  Anglów  przyjmują 
<a  prawditiwa.    Niektórzy  upatrują  związek  mic^^dzy  nazw^  Anglów 
i  mhfjscowością  wodnista,  rybacką,    w  której   mieszkali.*)    Ober- 
mtlller  mniema,  żo  pomiędzy  ludami  Nerty,  Angli  byli  cudzoziem- 
cAmi,  CU  \vła^nie  wyraz  Angul  oznacza  i  że  należeli  do  Saksonów ") 
W  lakira  razie  wypadałoby  mniemać,  że  Tacyt  nieprawdę  powie- 
je zaliczając  do  ludów  Nerty  i  cudzoziemców  nie  pojmujących 
kultu»  ale  na  to  nie  znajdujemy  powodu.     Szembera  przypu- 
ie   pod  nazwą  Angli   Tacyt   mógł  rozumieć  mieszkańców 
knkUmu,   lub   innego  grodu,    podobnego   z  nazwiska    czeskiemu 
Jhlawa^  po  niemiecku  Angel.**)    Dodać  możemy  że  Anklam  jeszcze 
w  XII.  w.  zwal  się  w  dokumentach  pomorskich  Tanchlim^*)  i  jako 
miejsce  leżące    nad  r.  Pieną»    po    której    od    ^\'ieków    snuły    slo- 
■  !••  korabie,  początkiem  swym  sięga  głębokiej  starożytności, 
icc  Rzymianin  mieszkańców  T?-nchlimu,  zamiast  Tanchli. 
tć   Angli,   ale  na   potwierdzenie   tego   dowodów  niema 
/ottawinmy  Hfięc   nazwę   tego   ludu,    bez  oznaczenia  jego  siedzib, 
/^t^^rzł-gaji^Cr   ic  Angli   należący   do  związku  Nerty,   nie  powinni 
być  brani   za  jrtlno  z  Angilami,  których  siedziby  Ptoleraeus   po 
'.A.M  -tronie  Laby  umie-ścił,  ani  z  Anglami  którzy  wspólnie  z  Sa- 
i  Brytanię  najechali.'*') 


")     Muclithoflen  mnicnuU,  he  nuzwa  Anglów  pochodzi  od   Wędy,  sprintu  ryb.i- 

ckiKCO  i  iolniimktf^^:    dns  NTolIt    und    ^ugleich    das   Lnnd    soli    luch    eincr    Wa(T-. 

tirii  ftciił   (Xotdalt)in|fibLhc  Studicn    I.   i.   1*7);    Macicjuwbki    mnic- 

,    nrtd  morzem  Anj^lowie,  Wencdanii  od  wody  nAzywnć  s.ic  musieli 

.4cbudii  slnwiAnakicgo  wymiui  n;i  niemieckie    wyttńmaczcnic.     Pierw 

>L   33. 

łth.  d.  Wcnden  68. 
,    rfi-^^i.  Stów.  /ft. 
*|    Kictnpim     Poriinłcrachcf.  Urkiindcnbuch  T.  I.   wsk;itnik. 
••)     TTwji^tKi  w  {irjwiidawMwic  Anglów,  którzy  -^i^  w  BryLinii  osiedlili,  wiele 
pfrtM'^4-«tV.  tw    '(■■NMińnklch,   A    iic/.ególnic    ».jdy  priysicslych ,    Vlóre  tylko  xe  współ- 
II   gmin   powstać   mogły.     Na   mocy  le^jo  ututymują,   ie  i  Sikio- 
Brytami    otłbywali    i    slowiań&cy    AiigU.      Maciejowski.     Pierw. 
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4-   Varini  —  Warny. 

U  Tacyta  Varini,  u  Pliniusa  Yarini  jako  cześć  Windilów, 
u  Ptolemeusa  Yiruni. 

*  Jeszcze  w  XVn.  w.  Kluber')  i  Cellarius,*)  potem  Naruszewicz") 

siedziby  Yarinów  nad  rzeką  Warną  w  Meklenburgskiem  upatry- 
wali. Późniój  wielu  innych  badaczy  twymali  się  podobnego  zda- 
nia,*) lecz  byli  i  tacy,  którzy  siedziby  Yarinów  posuwali  na  pół- 
noc aż  do  Szlezwiku,^)  lub  za  nadto  na  południe  spychali,*^ 

Rozważywszy  świadectwa  Tacyta,  Pliniusa  i  Ptolemeusa  nie 
zostaje  najmniejszej  wątpliwości,  że  lud  o  którym  mówimy  zwał 
sie  Warny,  lub  Wrany,  w  YI.  w.  przez  Prokopa  zapisany  pod 
nazwą  Wami,  a  pamięć  o  nim  przechowała  się  w  nazwisku  mia* 
sta  Waryna,  niedaleko  jeziora  Waryńskiego  i  n  Warnawy. 

Badacze  mniemają,  że  nazwa  Warnów  pochodzi  od  r.  Wrany, 
niby  Czarnej -wody.  Czernicy")  ale  mogła  pójść  i  od  Wran=Wo- 
ron=Kruk.  W  tysiąc  lat  po  Tacycie  obok  dawnych  Warnów 
znaleźli  się  Rarogi  *)  (Sokoły),  co  zdaje  się  dostatecznie  zapewniać 


dzieje  Polski  i  Litwy  s.  33.  tak2e  Pamiętniki  u  dziejach  Słowian  U^  Vin  3,  297 
przypisck,  w  którym  list  uczonego  Holendcra  J.  D.  Meyera  w  kwestyi  SilowiuA&kości 
Anglów. 

Cluver.     Gcrra.  Ant  Itl  c,  27, 
Ccllariub.    Not.  Orb.  Ant.  I  &.  480  i  mapa 
W  uwagach  do  llóm.  Tac.  Germ. 

Werscbc,  Mannerl,  Wilhelm,  Bartold,  Fer.  MiiUer,  Wellnun,  Kctrzyiiski, 
Szcnibcra,  Kiepert. 

*)  Reichard,  Mullcnhof  (Nonlalbingiichc  SŁudicn  I.  139);  Forbiger  mylnie 
ich  i&  Ptolemcusowych  Karodinów  policzył.  Alt.  Gcog.  zSo;  a  Obernuiller  pobu- 
ut  z  Werinami  w  Turyngii.  Urgcsch.  d.  Wcnd.  5.  68;  podobnie  jak  dawniejsi: 
Barth.  Teulsch.  Urge^ch.  Ilf.   260. 

^)     Wistłccnus.     Elbgcrmanncn.  ntapa. 
')     SKafarzyk,     Star.  Slow.  §  44,  7.  613. 

*)  Rurog,  fule  o,  bule  o,  czes.  raroh  wielkoici  jastizebia,  kolo  b!Ai 
sie  lulający,  po  włos.  1  a  n  i  c  f  o,  po  fran.  1  a  n  i  c  i ,  1  a  n  n  c  r ,  a  po  nicm.  S  c  h  e  y . 
mer.  Rarogi  z  błękitnym  dziobem  i  nogami  —  używane  były  w  Polsce  do  pt^nwanta 
od  csafiu  £niwa,  tti  do  pńinćj  jesieni.  Linde  Słownik  j;z.  poU.  Po  »crbo-luiyck« 
Raroh  =  Sternhabicht     Pful.     l.użicko-Serb«fki  słownik. 
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cruk.i,  sf)K(H.t,  wrana,  jako  emblemy  wćtk-L^nc 
ilianó>\%  Warnów.") 
Że  zwi4/^k  między  Słowianami  Warnami  głośnymi  w  epoce 
i<l  VI    do  Xn  w.  i  Warjnami    wiadomymi  przed  VI.    w.,    trwał 
przerwy,   wskazuje  to  zapisana  przez  Prokopa  (około  r.  550) 
o  wędrówce  Herulów,  którzy  będąc  od    Longobardów 
sl  (r.  493).   udali  sie  częścią  na  północ  do  Warnów^  prze- 
chodząc ciąyle  między  Słowianami,  a  potem  przez  rozległą  pusty- 
nię nim  do  Warnów  doszli.  *")    Jeżeli  Słowianie  Warni  w  r.  493 
ri  t  juJt  wiadomi  w  Konstantynopolu  jako  lud  osiadły,  to  znaczy 
•  i^ldawna  w  tem  samem  miejscu  bytowali^   a  zatem  nie  w  VL 
.1  .V  V.  w.  tam  osiedli,  —  lecz  dawniej.     Próżne    więc  usiłowa- 
liemleckich  badaczy,  aby  Warinów  zrobić  Niemcami,  do  prze- 
konania świata  nigdy  na  trafią. 

5.   Eudosi  —  Doszanie. 

Wzmiankowani  przez  Tacyta  Eudosi,  podobnie  jak  inne  ludy 
czczące  Nertę,  przez  niemieckicti  badaczy  zwyczajnie  do  Niemców 
łiczani.     Dziejopisowie  u&itując   nazwę  tego  ludu   wyprowadzić 
ro.  Eutin  w  Mekleraburgskiem, ')  a  także  wyszukując  icli  sie- 
w  różnycli  stronach,  do  stanowczego  wyniku  nie  przyszli.^) 


*/     SUrodowU&flkj   w  ran,  uododria/icy  wymawiali   w»rn.  ŁbltźaJAC  tic  do 
■ilowUńtktei^o  worOD.     W  pomnikach   6towiaA&ko-TnckIenburg»kich  ety- 
«riMw«  C3  «ł)U4,    woda.     CM»op.    Tuw,  Macicy    Serbakcjc   r.    1864   ».   3X6. 
\t  Ł  t.  1352  £najilu)c  &ic  w  Meklenburgi&che  Urkundcnbuch  T.  t.  w  Lisch*a. 
'.a  i  innych  kodck^sach. 
Slavinoruin    populi  cos    per    fincs  3U0«  tninsmissere:     inUc   Ydftlam 
aoKitt '  cn^ti  atl  YAtnus.     Procup.  dc  hello  Gothico  tli,  |8. 

^L-f.     AU.  Gcogr.  III.  379. 

i6w  Biukali:    Klubcr    międty    Wisraarem    i   Ro£lo)ciem,    Kclchan) 

ijmc,  Kicpcrt  w  Holsztynie  i  Stlc^wikii,    Wcrscbc  nad  r.  Ems,  Biirth  ottolo 

,,    alSu  nad  1.  Eider.    Tculsch.    Ury.  U£  262.     Oberraiiller   wszędeie  tnajdu- 

cki   udix«   mówi:    Eudu&cn    auch   Hdiucn.    Eudurcu,   Edurcn   cenannt.  smd 

a  IKS,  KoriilcutCi  wic  dic  Jbtuaco  dcc  Kdda.     Urgcscb.  d.   Wcoden  68. 
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_  ^   _  dawnych  lat  umieszczają  ich  nad  r.  Dosse, 

dotąd  oznaczają  w  Holsztynie  po  granicy  Szlezwiku.  ') 

Ze  słowiańskich  uczonych,  ile  nam  wiadomo,  Weitman  *) 
pierwszy  pod  nazw^  Eudosi  podrozumiewał  wzmiankowanych 
w  pomnikach  X.  w.  Dosseni,  a  u  Helmolda  Doxani  t.  j.  Dosza- 
nów  z  nad  r.  Doszawy.  Później  Szembera  podobnież  tacytowych 
Eudosi  przyjął  za  lud,  który  mieszkał  nad  r.  Doszawą  i  zwał  mc 
Doszanami.  Rzeka  Doszawa  po  niemiecku  Dosse  bierze  począ- 
tek przy  wsł  Przybór  (Wendische  Priborn)  na  granicy  branden- 
burgskiej,  płynie  ku  południowi  koło  Grabowa,  Wiernikowa,  GlŁ 
nek,  Babi.  Gadowa,  Doszawy,  Wulkowa.  Ostrowa  (Wusterhausenj 
Nowego  miasta  i  połączywszy  się,  na  północ  od  m.  Rynowa  z 
Jaglicą  (Gaugelitz),  wpada  do  Hoboli.  Głównym  grodem  Dos 
nów  była  Wysoka  (1150 —  Wizoka).**)  Kraj  to  prastary  słowiań- 
ski, w  którym  nazwy  miejscowe  i  wykopaliska  poświadczają  osie- 
dlenie Słowian  w  starożytności  i  dla  tego  nie  wahamy  się  w  Do- 
szanach  z  X.  —  XII.  w.  upatrywać  tacytowych  Eudosi. 

6.    Suardones  —  Swartawianie. 

U  Tacyta  Suardones,  u  Ptolomeusa  Farodeni  nazywali  sif 
mieszkańcy  z  nad  r.  Swartawy.  wpadajacój  do  r.  Trawny  pod 
Lubeką.  Był  to  lud  swewski  najbardziej  wychylony  na  zachód  aż 
do  r.  Chałuzy  ^Kałuży),  nad  którą  ucierał  sie  z  Saksonami.  *)   Na» 


')    Spruner-Menke  AU.  AnŁiq.  r.  186*;. 

')     Kiepen.     Alias  Antiq.  1878. 

*)    limo  TcpMaHM  r.  185^  8.  131, 

")     Sreinbcra.     Zapad.  Slow.   78, 

*)  Pto!cmeus  wyrflżutc  powicdiŁinl:  posl  Saxoncs  vcro  a  Chaluso  usquc  ad 
Sueuum  f1uviura  Icnuni  Phjrotlcnt,  Icc^  badacze  sMiknli  siecłcib  ich  lialćj  ii>t  wedłott* 
Kluber  szukał  icli  ko]o  SUalsundu,  CelUrius  nie  wiedmt  ^cUiehy  mies^lcjili,  Icca 
aa  mapie  sied/iby  ich  o/nacsy!  około  Strahundu  do  n}it  Odry;  LeibniU  ntyiUI.  i.t 
Farodeni  sa  Wranie  (Scrip.  rer.  bruns.  (,  16^;  Naruszewicz,  idąc  ca  Kliiberem,  ■i-Łw- 
kal  ich  kolo  Stralsundii;  Rcicbanl  pnyjawsry  Sunrdoncs  tu  inny  od  KiuoilTii  iw 
lud.  posuną?  ostatnich  daleko  na  wschód  tam,  gd^ic  Lcibnitjt  sadowił  Wamóu 
Terr.);    Wcrscbc    tnalazl    kh   w  Tur^^ngii    nad    r,  Swaua   (Vi)lkff.   2io)i    Lc^i 
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Alko  Swsrdonów  niemieccy  badacze  wywodzą  od  suard.  sward, 

miecz, ')  ale  ObermiiUer  mniema,  ie  nie  od  miecza  nazwa 

U  pochodzi,  a  od  Suar,  Saar.  woda  i  don,  duin,  ludzie,  z  t^d 

kritycka  —  Suar-don,  oznacza  nadrzecznych  mieszkańców, 

'  irzy.     Ci  Suardoni.  według  Obermullera.  mogli  być 

'..  ukolic  r.  Swartawy,  albo  Szweryńi>kiego  (zwierzyn- 

lora.'*)  Inni  badacze,  głębiej  zastanowiwszy  się  nad  świa- 

dćdwuni  Tacyta  i  Ptolemeusa,  przyszli  do  przekonania,  że  nazwa 

Sanlones  pochodzi  od  Swartawy.*)  ale  siedzący  nad  t^  rzeką  lud 

chnte  zaliczają  do  Niemców.     Pierwszy  dopiero   Szembera 

Swardonów  po  nłowiaiisku  wytłómaczył:  Swartawianie. 

W  krainie  Swartawianów  dostrzegamy  wzmiankowane  przez 

iieusza   grody:    Trewa  i  Lakiburgion,  ^)    w  których    pozna- 

Trawnę   przy   ujściu   rzeki  tegoż  imienia  i  Racibórz,   głó- 

hy  gród  Polabian,  teraz  Ratzeburg. 

W  siedliskach  Swartawianów   naizwy   miejscowe   starożytna; 
S4  słowiańskie,  poświadczające  odwieczny  pobyt  Słowian 
[jako  pion**szych  osiedleńców.  ^)    Ci  Słowianie  przed  VI.  w.  wo- 
»*wJi  z  Danami,    a  w  X,  w.  pod  nazwa  Wągrów  słynęli  z  nad- 
fiy>>  :o  me/taa  w  bojach  z  Niemcami  i  nawet  po  ujarzmie- 

niu .,  -•.i.  w^  kiedy  już  nie  było  świątyni  Nerty,  corocznie  skła- 
podatek  do  chramu  Swantewita  w  Arkonie. 


inAĆio  bu   p<'<Tn'1ntowi   posunął  (Atlas);   Fcrd.  Malter  prcyj^l  Saardoncs  ca  jcJno 
t,  Stiiaimc  U  304);  WUlłceiius  chociaż  w  SuarJnncs  putnal   Fnro- 
..jUi   na    w%chi^tl  wysunął,     (Elbgcrnt.  68  i  mapa);    Kiepert    ^anuillo 
AC  ulotilil  Siurdunom  poiiAily  od  r.  Trawny  a2  do  StTAUuiidu  (Ali.  Antiq.), 
Tłarihold,  Zc«ss  i  inni.  ob.  Korbiger.  Alte  Geogr.  III   370. 
hic    d.  Wcndcn    68.     Zapomniał   chyba  Oberroullcr,   Ic   Schweri- 
[\  UUAAkićj  prjtcTÓhkl  ZwicnyAskicgo  jctiorii  najpudd  w  Sueiiner« 

CK'*  '-'I  tnct. 

»f«r,  Krunc,  Rciclur%l,  (GcrmAnid  46),  Kuł,   SauIc  (dc  Orig.  Itlyi.  41), 
i(Zjp.  Slow.  78). 
[O«ocr.  n,  M  §  27. 

[KAiwy  miejacowe   prAytoczymy  w  ^  14.     Wdgry  i  JJ  73. 
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6.   Nuitones. 


Nazwę  ludu  tego  jedni  czytają  Nuithonos,  inni  Vuii]iones, 
Ztąd  różne  im  siedziby  i  znaczenie  nazwiska  podają.  Wieks/o^ 
badaczy,  zgadzając  się  na  nazwę  Nuithones,  wyznaczali  im  posady 
w  Szlezwiku,')  w  Nudyczach  miedzy  Solawą  i  Laba.-)  lub  nad 
r.  Nutą,  ■)  która  płynąc  od  lutroboga  na  północ  koło  Łukowa  \ 
Trzebina  (Lukenwalde,  Trebin),  wpada  do  Hoboli  niżej  Podstąpu 
(Podsdam).  Nazwę  Nuitonów  wywodzili  z  gotskiej  mowy  w  ró- 
żny sposób,*)  a  Szembera  od  r.  Nuty.  wytłumaczył  —  Nutanle. 
Podobnie  i  nazwę  Yuithones  starano  sie  wytłómaczyć  rozmaicie. 
Bartłi  upatrywał  w  nicli  Witów,  przez  dziejopisa  Będę  ("j"  735) 
w  Jutlandii  zauważanych;*)  Kętrzyński  mniemał  możebnera  w  na- 
zwie Yuithones  znaleźć  Yuithones,  Yilthones,  t  j.  Wilków,  którzy  , 
już  za  Atyli  czasów  wiadomi  byli  między  Labą  i  Odrą.")  a  wedhig 
Obermiillera  Yuithony  byli  mieszkańcami  lasów,  ponieważ  w  kel- 
tyckim  widd,  gwidd,  znaczy  las^) 

Jeieli  by  czytać:  Nuitones  —   najprawdopodobniejszy  byłby  | 
wykład   Szembery :    Nutanie,    a    jeśli    Yuitones    —    zdanie   Kę- 
trzyńskiego.    Ale   mieszkańców    z  nad  Nuty,    Nutanów,   oddzie* 
lonych  od  ludów   Nerty   szeroką    doliną    Hoboli,    żadnym   sposo- 
bem nie  można  brać  za  tacytowych  Nuitonów,    których   siedziby 


1)  Ekbai\\  BAiikat  ich  nail  Noletią,  au-od^ae  bic  pojtor«m  niuwy,  Reichai-l 
w  Szlezwiku. 

•)  WcUman  iipairywiU  ich  w  ndxwie:  Nisici,  Nuiicii  Nuiicc.  mylnie  przyj- 
mując NuJyciów  i  Niianow   ta  jetlen  lud. 

*t     Adclung.     Acll,  gcsch.  Dcutłch.    226;    Wersebe      Yolkcr    zin;   Xi 
wicz  w  Uwag.    do   Tacyta;    Kaz.    S«uU    dc  Ortg.    Illyr.  42;    Spmncc-Mmkc 
Słcmbcra-Zapad.    Slow.  78. 

*)  Von  gothUchcn  ni  ułan.  d.  i.  fischcn,  ber,  albn  }ak  Żeuw  myMal  Xui- 
thoncs  scl  =  Tculonen;  Wilhelm  szukał  ich  in  d«  „Gcgcnd  der  viclcu  kictnro 
J^ndsccD  im  siidosilichslen  Thcile  von  Mccklcnburg  und  in  der  Grafschnft  Ruppio-" 
Forbiger.    Alt  Geogr.  III.  179. 

*)     Tcui5ch.  Urgcsch.  IIF,  162. 

*)     Dic  Lygicr  iij' 

')    Urgcsch.  d.  Wenden.  68. 
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^yr'inriv  łiy(^  w  Icupie  Z  innymi  s/eściu  ludami  do  jedn^Jj  świątyni 
**  K^y  tynlc^a-se^l  znalezieni   na  południu  od  r,  Iloboli 

Kaonie,  w  kraju  póiniejsjtych  Blonianów,  za  daleko  połoiteni,  aby 
tDogli  nałc^ć  do  związku  świątyni  Nerty.    Podobieństwo  nazwisk 
^U^c^:i  dla   zapewnienia  posad   ludu,   jeśli    nie   odpowiada 

> 'graficznemu.     Dla  tego   wylłómaczoną  przez   Szem- 

>r  lianów  od  r.  Nuty.  w  krainie  liłonianów,  odrzucić 

flHWąiy.     /danie  Kętrzyńskiego,  jakkolwiek  prawdopodobne,  ale 

a2  większość  badaczy  czyta  Nuilones.  a  nie  Yuitones.  —  nie 

floj-  titenia,  aby  w  tój  nazwie  upatrywać  Wilków.  Dopóki 

o;j.    .-^^..-,c  ostatecznie  rozstrzygnięto  jak  mamy  czytać:  Nui- 

czy  Yuitones,  wytłumaczenie  nazwy  tego  ludu  zostanie  bez 

iwy«     Dla  tego  wolimy  zostawić  ją  w  formie  podanej  przez 

za$lr2e>;aj%c,   że  ludu  pod  tą  nazw^  wypada  szukać   na 

od  HoboIi»    mi^zy  dolną  Łabą  i  r.  Wkrą,  wpadającą  do 

Odry.     Na  tej  przestrzeni  w  starożytności  świątynia  Nerty, 

chram  Radogoszczy  kupiły  w  związek  ludy,  tam  i  Nuito-* 

czy  Woitonów  posady  leżeć  musiały. 


\\   Ludy  pomorza  bałtyckiego. 


Ludy  pomorskie  między  Odrą  i  Wisłą  porozdzielane  błotami 
ni,   nigdy  jednego  związku  nie   stanowiły.     Najdawniejsze 
ortadomości  podali  Plinius,  Tacyt,   Ptolemeus  i  cokolwiek 
nponius  Mela.     Póiniej  dzieje  milczą  o  nich  aż  do  X.   wieku, 
go  powodu  wiadomości  o  ludach  pomorskich  są  mniej  pewne, 
|'0  innych,  bliżej  cywilizowanemu  światu  wiadomych.     Nieświa- 
Awioić  rzeczy  sprowadziła   domysły   i   bałamuctwa,   zastosowane 
niemieckich  badaczy  w  szerokich  rozmiarach  do  krajów  po- 
ph,   dla  dowiedzenia,   Że  kraje  te  wcześniej  były  osiedlone 
lieraców,    niż  przez  Słowian.     My  nie   uwodząc   się  żadną 
a  priori,  wydobywamy  z  dziejów  fakty,    które  same  wskażą 


■isfsES^ 


wr°"  Tf 
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do  jakiej  narodowości  należały  ludy  poznane  w  I.  i  IL  wieku  S^ 
Pomorzu, 

1.   Sedini  —  Szczecinianie. 

Obok  Farodenów  Ftolemeus  wzmiankował  Sedinów  nad 
Odrą,*)  Pod  ta  nazwą  badacze  od  dwóchset  lat  upatrują  mie- 
szkańców Szczecina,  -)  za  nie  wielkim  wyjątkiem  takich,  którzy 
le  nazwę  inaczej  wyrozumiewają  '*)  ^ 

We  względzie  narodowości  Sedinów,  badacze  po  większej; 
części  dotąd  za  lud  niemiecki  ich  przyjmują.  A  chociaż  Preto* 
rius  w  XVII.  w.,  zaprzeczał  poczytywaniu  Sedinów  za  Niemców 
i  za  Słowian  ich  uznał/)  trafiło  to  jednak  do  przekonania  niektó- 
rych uczonych  nie  wcześniej  aż  w  początku  bieżącego  wieku, 
kiedy  ^fanne^t  uznał  w  nich  Słowian,*)  a  za  jego  przykładem  po* 
szedł  Ferd.  MiJller.")  Obermiiller  zaś,  poczytując  ludy,  które  czciły 
Nertę,  za  słowiańskie,  sąsiadów  ich  Sedinów  za  jakiś  osobny  lud 
uważa,  zostawując  w  zagadce  kwestyę  etnograficzną. ")    Osiedle* 


')    2Vra    ((^a/)f><Jr(>ł>()   l'£it)iyt/t   fuxpi    roJ    ładufjo>a    jrwra//««.    II.    u.    § 
W  inn)ch  miejscach  geografii  Ptnlem.  (hiaf^u^^  OutnrJptt^, 

")  Wydawca  chroniki  Helmolda  w  r.  1050  BauKcrt  w  Lubece  wyraził  ^cT 
Sedini  hodic  Slclincnscs.  Około  tego  uasu  r.  Ił>fl8  Pruiorius  pisał;  Sidotic^  pul^ 
essc  gentum  Sedinorum  sciliquos  nunc  Slelincnses  vi>cainu8,  OrHis  GotUicu&  lit  c. 
14.  Za  nimi  powtarzali  inni:  Sedini  hodie  Slctincnscj.  Jord.in  de  Orig.  Slavicift. 
Pars  III  15S,  W  bielącym  wieku  powtarzali  toż  samo:  Junker,  Kru»e,  Wilhelm. 
Buchner,  Barthold,  Ukert  Porów.  Korbigcr  Ilandb.  alte  Geogr.  282  pr*- :  -^ 
Takie  Wcrsehe.     Die  Volker  345;  Szenibera.    Zapad.  Slow.  Sd. 

")  Wydawca  mapy  Ptolemeusa.  według  kodeksu  widcAskiogo,  Wi^licciiu* 
Scdini^w  umieści!  na  wyspie  Rugii,  chyba  i  tćj  przyczyny,  ic  w  kodeksie  W*idcA- 
skim  wyspy  t«j  zupełnie  nie  oznaczono,  a  nazwę  Sedinów  umieszczono  po  brzegu 
morskim,  /.godnie  z  tcksiem  Ptolemcu&a,  Pupiawkę  Wislicenusit  nie  molnj  z^ 
trafna  uwaW*.     Elbgerm.  maga. 

*J  Wedhig  Pretoriusa  nazwa  Sidones^  w  sarmackiej  mowie  pochodzi  a  łedin, 
^dinic,  posłderr,  quo  nominc  Sedini  noubnntur  tdcm  quod  poiisessionnlł.  Orbis  Go- 
cbicns  III  dp.  14.  Etymologia  niylnii'  Szczecin  nip  oi\  posiiubmia,'  a  od  ^zcjrdoy 
pochodził  ale  wywv.Sd  nazwy  Sedinów  x  mowy  stowiaA&kiij  w  XVII  w.  zasługuje 
na  uwagę. 

*)    Germania  337. 

"I     DcuUche  Stamme  I  s.  20$. 

1     Die  Silhenen.   Seithunen,   Stdenen,  Suihungen  bei  Sedinom,    Scezino  odW; 


—     I09     — 

5ic  |ak]chi  przybyszów  nad  Odra,  w  ciżbie  ludów  innego  po- 
nta,  przyznajemy   za  niemo^ebne  z  następnych   powodów. 
'X-  W-  Szczecin  był  już  handlowym,  bogatym,  a  przytem  wia- 
ko  starożytny,  tak  źe  w  Xl.  w.  liczył  sie  jednem  z  naj- 
hi  matką  miast  pomorskich.**)    A  że  nie  mało  czasu 
[K  _v  ło,  aby  u  Słowiai'.,  mających  tylko  grody,  wzrosło  mia- 

tfa  wielkie  i  bogate,   każdy  to  łatwo  pojmie.    Musimy  więc  da<^ 
'  władeciwom  kronikarskim  o  starożytności  Szczecina.    A  le 
byl  założony  i  zamieszkały  przez  Słowian,  poświadcza  to  sama 
V*,   która  z  JŁadnego    innego    jeżyka,   jak   tylko  ze  słowiań- 
skiej wywieAć    sie    daje.     Niektórzy    polscy   pisarze   mylnie  go 
naQ'H.ili   Szczytnem,*/    alłK)wiem    wypada    nazywać    Szczecinem, 
la ie oazwa  pochodzi  od  szczeciny  w  tern  przekonywa  dawana  mu 
ach    islandskich    nazwa    Borstaborg,     oznaczająca   Szczeci- 
ny gród, '«; 
Jako  miasto  handlowe  Szczecin  musiał  mieć  rozgłos  po  ^wie- 
ale  jakim  sposobem  Rzymianin,  albo  Grek  mógł  jego  nazwę 
nównć,   gdy  nawet  sąsiad  Niemiec,    nie  będąc  w  stanie  poko- 
vch  brzmień  mowy  polskiej,  nazwał  go  Stettin.     Rzy- 
iirecy  mniej  jeszcze  uzdolnieni  do  wymawiania  twardych 
{lonrk.    Szczecinian  nazwiili   Setini,    a   nawet   Sedini,    bo  uk 
łatwiej  było  dla  ich  wymowy.'*) 


kt^ey   ^V  i  Rntikli   na   pomorskich   bnegach  i  nftd  ChalusA,    [)»y  tijkiu 

'    odcr  fffiische  Secfahrcr.     Urgesch.  t\.  Wcndcn  1874  s.  6q. 

I    c\   nobni&siiium   iii  lerr^    I^omcranorum    injtrcmquc    civiu- 

viu  ty  mtonU  93. 

.-■  iuiaiV    StuK'   upewniał,    ie    Szczytno    mylnie    z    iiicmiecktcco    na^.wann 

allioiijrm   w  <U>kunicnUcU  ctjldłn) :    Sciihcnc  Zimo,    Cithnc  lub  Z}*Uio 

l»i!  tiki  Fri«lcborn   ui)i  wyrr.jiu  Stitinuni,   jcamiost  Stctinom.     O  Po- 

itt*   13. 

S^Ao  tfuutmiityk  tnówi:  csl  auUm  Stiu»um,  in  ht^ttu.  Kn\tl.  c.  2v  Buis- 
im.  pMiówna)  wrykl.ul  Szcmbcry.  Zap.  Slow.  87  i  Ililfcnlinga.  lIcTopifl 
I.  Cmuiin.  7(1. 

Jak   w   pinowni  laciAskiw]  pizckrer^^nn  ni/^wy  ^Inw ; -rnikic,    niech  Z2  przy- 
'•I7  Cl«llDl   csmiaat    C«edno. 


Aelveones  —  Wolinianie  albo  Wielenianie 

Według  Ptolemeusa  między  Rutiklami  i  Bug^ntani  bytowaB 
Aelvek>ni,  ')  nazwisko  którycli  badacze  czytają:  Ailouaiones  Oclu- 
yeoDCS  Vaevaeones. 

Wersebe,*)  Wilhelm,*)  Barthold/)  Ferd.  Muller, «*)  Fr,  Szlr,») 
Forbiger,')  przyjmując  AeIveonów  za  Tacytowych  Hdvekonów 
szukali  łch  nad  Notecią  i  u  wierzchowin  HobolL  —  Kętrzyński 
takie  upatruje  ich  w  Helwekonach.  **)  mniemając,  ie  Tacytowa 
łorroę  przypomina  nazwa  Helphiti,*)  a  Ptolemeusową  —  nazwa 
Ilva.  ^  Kaziimrz  Saik  w  Aelveonach  upatruje  Yelineni,  albo  Ve- 
linoni,'')  a  Szembera  widzi  w  nich  Wolaiuanów  z  wyspy  WoSna 
i  miasta  tegoł  nazwiska.^-) 

Porówny wdając  powyższe  domysły  z  tekstem  Ptol^jmeusa  i  jej 
krajobrazem,  wypada  domysł  o  ident5'czności  Aełvelo:ióvv  z  łlelwj 
konami  odrzuci^;'*)  szukanie  siedzib  nad  Nisa  łużycką,  gdzie  była 
Titroarowa  llwa  (teraz  Halbau)  jak  chce  Kętrzyński,  niepodobne, 
albowiem  przeczyłoby  tekstowi  Ptolemeusa,  według  którego  Ad* 
yeoni  siedzieli   między  Rutiklami  i  Buguntami  t.  j.  na  północ  od 


M    Gcogra{>h'u  t[|   li  f  17. 

«)     VoIker  348. 

*)    Geniunien  250. 

*}    Gc*clucbtc  T.  Rugicn  L,  104. 

*)    Dcatfr^e  SUmme  I,  316. 

*9    V  €xaaopme  Krok  n  r.  18^3  itiul  III,  L  str.  4S;  SuMbcca.  iUpśó, 
Ski«r,  2»i. 

~)     tUMttnck  d,  Alu  Gc«i£T.  SSJ. 

•)    Dm  LygKi  iK^— 117, 

^    V  tlMtaan  U,  a^ 

*n    ikiśtm  IV,  iS. 

")    Oe   odfśae  et  wdShss    reCcniai   Ołyńom    SS-    OelBTcoae^    Wdif 
fuctc  postcńora,  a  na  str.  65  YaerseocKS  (WoBapoi>.    Gdiicbjr  fcdajk 
4tihy,  o  Um  aotor  ssodScsaL 

O)    2«Ii*d.  Slow.  S9. 
U)    Ka  Łr3Vit'rxxtf   Ptolctarua  ŁuJ«iiMi  vidHi»kłc|SO  Ac(TC«mi  oottcmii  ^ 
r^piiem  fwd  i»o  WUt)*.     Wfila«<a  WI^Ikchw  tciMUk 


>!  \  T   r.jL^f^iitł.udj. 


—     lit     — 

Warty,  a  według  Kętrzyńskiego  znaleźliby  sie  na  południe  od  t^' 

i>d  DugunUmi.     Domysł    Kazimirza  Szulca  i  Sxembery 

jbuy  do  prawdy  we  względzie  wykładu  nazwiska  lądu,  ale  co 

posad  nie  z;idrtwftlnta,  albowiem  Kaz.  Szulc  nie  oznaczył  tych 

id,   a  Szefnber.i.   oparszły  swój  wywód   na  podobieństwie  je- 

nazwUka,   nie  zapewnił  faktu      Wprawdzie  miasto  Wolin 

fta  wyspie  tego2  imienia  w  X.  w.,  według  Adama  Bremeńskiego 

la,    było  handlowem  i   surożytnem,    przez  co   możnaby 

'•^  ać  o  istnieniu  jego  w  bardziej  odległe  wieki,  ale  czy  za 

T^  ...N.I  istniało,  —  nie  wiemy.     Oprócz  lego  znajdujemy  inny 

ł  nad  małem  jeziorem  z  prawej  strony  Odry,  na  południe  od 

Szczecina,  przeciw  Greifenhagen,  a  około  Berlina  jest  wreś  Wil- 

Ra^dorf  w  której  Dominik  Szulc  upatrywał  Wielenianów,   s§sia- 

iVm-  Rraniborzan.**;    Jest  takie  nad  Notecią  miasto  Wieleń  (Fi- 

T..l.rw  .    .'TKinc  jui  Kadłubkowi  ^'^)  i  starożytne,  jest  i  na  Pomorzu 

(Wolin)'*    wieś    kaszubska    w   okręgu    Słupskim,'')   są 

II  W  łnnycli  miejscach  podobne  nazwy.**)    Wszystko  to  pozwala 

w   Płaltrmeusowycłi  Aelweonach   upatrywać   Wolinianów  i  Wie- 

ienianów.    ale   gdzteby  było  prawdziwe  siedlisko  tego   ludu  nie 

\  wiemy  • 

Zostaje  wlec  otwartą  kwestya:  najprzód  ustanowienia  formy 
1  n^Mwy   Ptolemousowój,    a  zatem   wyrozumienia  j^j   stosownie  do 
owoAci.    Czas    zapcwno    oświeci    dotąd    mgłą    pokryty   lud 
LAfciweonów. 


**)  Cłrta    V*elłn    oppidum,     Wincentego    kronika    ks.    lit    u    Bielowskic^o 

PoŁ  U  «.  %M, 

"  lnicami  w  okolicacli  Wielunia  iwi.nlcjtn  o  ^talu.lnic- 

<•]  (irycriie   c/asy.     Sadowski  Wykaz   /abyikuw  pr/ed- 

ij   w    pow.  Ciarnkowikim;    'Widio   |Fcłi'cn)   w   powiedc 


^^dmusi^ 


•""  -'"■ 


—       112       — 

3-    Rugii  —  Rani.     4.    Lemovii  —  Lebanie. 

Do  swewskich  ludów,  według  Tacyta,  należeli  siedzący  nad 
oceanem  Rugii  i  Lemovi,  którzy  mieli  krótkie  miecze,  okrycie 
tarcze  i  królom  swoim  służyli.*) 

U  Ptolemeusa  są  wymienieni  Rutikli*  siedziby  których  od 
Odry  ciągnoly  się  aż  do  Wisły.-)  Badacze  zgadzają  siy,  ^e  Rugii 
są  tym  samym  ludem,  który  nosił  także  nazwę  Rutikli  i  miał 
swój  gród  Rugion,^)  a  jako  świadectwo  Rugiów  na  Pomorzu 
wskazują  na  istniejące  tam:  rzekę  Regę,  m.  Regenwald  i  wyspę 
Rugie. 

Niektórzy  pijarze  mniemają,  że  Rugi,  opuściwszy  ojczyznę 
w  IIL  w.,  powędrowali  nad  Dunaj,  a  ogołocone  przez  nich  zie* 
mie  Słowianie  opanowali.*)  Domysł  ten  opiera  sie  na  tern  tylko, 
te  w  IV.  i  V.  wiekach  znaleźli  sie  nad  Dunajem  Rugi,  z  nazwi- 
s^ca  podobni  do  Rugiów  Pomorskich.  Pochwyciwszy  podobień- 
stwo tych  nazwisk,  badacze  zmieszali  dwa  różne  ludy  w  jeden, 
upewniając  .^wiat,  że  naddunajscy  Rugi  przybyli  z  Pomorza. 
Głębsze  jednak  zastanowienie  wskazuje,  że  Rugi  nad  Dunajem 
byli  osobnym  miejscowym  ludem/')  i  zwali  się  Rakusy,  o  wyj- 
ściu zaś  z  ojczyzny  Rugiów  pomorskich  żadnej  wzmianki  w  sta- 
rożytnych pomnikach  nie  znajdujemy.")  Przeciwnie  ci  Rugii,  jak 
za  Tacyta,  tak  i  później  ukazują  się  u  ujścia  Odry,  głównie  na 
ostrowisku,  a  być  może  i  część  lądu  z  prawego  brzegu  Odry  do 
nich  należała. 


')     Tacit.  Germania  43. 

*)    Sub  ipsis  (Sedini)  Kuticli  visquc  ad  nuv,  VbtuUm.  PtoU  Geoi^r.  tt^  II.  g  14. 

*)  Wcrsebc.  Dtc  Yolkcr  345;  Karuftwyrki  w  uwAgacli  do  ilómacitCfiu  T*- 
cyla  Geimanii;  Forbigcr.  —   AU  Geogr.  2H2, 

*)  Domysł  Bariholda  ((iesch.  v.  Rupieti  u.  Pomniem  I,  80  i  15^',  choć  na 
nicieni  nie  oparty,  ziiula^l  wiciu  zwolenników  (S^Afarzyk  Siar.  SUiw.  i;  18,8  ^  (74.) 
A   co  powlcdAteU  innit   to  i  llilfcrding  powUrjtal.     Ileropiii   Ija.ir.  Cjnu.  i; 

*l     Porów,  co  (jowicdziatio  wytćj  pod  tytułem:    Kakaty-RaUus)'. 

")  Fr.  MiillcT  pncekonal  kię,  it  ^tict  Nanic  der  In^cl  ROgcn  mit  drr  wan* 
dalischen  Rugeo  nicIiU   m  ihuii  hitl      Dcul'^c)u:  Sl?unmc  T.  I,  2I<>. 


''Tradycy^  i  miejscowość  świadczą,  że  Rugia  niegdyś  ]ąciy\a. 
xi3  stałym  lądem,  ale  północno-wschodnie  i  wscłiodnie  burze 
sicie,  autosząc  kry  z  Botnickićj  i  Fińskiej  zatoki,  bijąc  taranami 
b  ten  wyskok  stałego  lądu,  zmieniły  z  wiekami  półwysep  na  wy- 
npę^  o  raczój  na  ostrowisko.'^ 

Być  maże.  za  czasów  Tacyta  rozstęp  miedzy  Rugia  a  lądem 
był  jewtcze  tak  mały,  że  w*yspc  tę  historyk  nie  odró?-niał  od  lądu, 
ale  w  V.  wieku  wiedziano,  że  przy  ujściu  Odry  były  ostrowiska : 
Viarce  i  Bridinno,  których  nazwy  widocznie  słowiańskie,  ozna- 
wrch,  werch  i  brdy,  berdy,  t.  j.  wyżyny,  jakich  było 
lM-u\it  po  Słowiańszczyznie.'*)  Opisując  te  wyspy  Etikus  (500  r.)") 
iwladc/y,  że  Umh  zamieszkały  lud  zwał  sie  Rani*")  i  to  się  zga- 
dza z  póimejszyrai  dokumentami  X, — XII.  wieków,")  oraz  z  po- 
daniami historycznemi,'-)  a  zatem  lud  ten  wypada  zwać  Ranowie, 
albo  Rani,'*)  a  nie  Rujanie,  jak  mniemali  Szir,  W.  Pol  i  innij*) 
^V  '-'^  Rana  przepełniona  jest  mnóstwem  mogił  i  grobów 
prz  rycznych  czasów,  jak  żadna  inna  kraina,  a  przy  tem 

rtki  te  nalecą  do  różnych  epok  cywilizacyiJ'^)    To  jest  mocnym 


Jl     Wincenty  Pol.    Ob»xy  x  iycia  i  rialuty  T.  I,   136. 

Brtićit    w  Kaliskiem.    Brdy    (Bohrtle)    po    tewćj    stronie    Laby   UfO* 
bkollca  po  granicy  llannowcni.     Brdy,  góry    w   Cecchocti,   okręg    Pracski, 
rJtnki    V    w.  Pmsaclu     Ale  Borodina    pr£yczcpłać    ta    nie    mi.unu   ^K^tnyAAUi, 
tl3),  albowiem  D»wa  ta  oznacza  osadę  Borodina  i  nic  i  btdami   wsp61- 
ina. 

^j     WcJliig   Wuttke  Actikus  podrókiwal  w   IV  w.,  ale  Lelewel  dowiódł,  źc 
Tl- 2iuT.^raphia  jfsl  pÓ£niejs/a.     Epiloguc  de  la  geogr.  du  móyen  a^je  4J, 

W    ttfkucit    Cfłsmocrałii    £tiku&a    „Nanos^    mylnie    tuntiast    Rjinoi.    ob, 
D(Ł«:r.     I  u*mographia  Aciici  I&trici   1853  c.  34  \  Yorrcde  9.  43,    44,  Wuttke    upi- 
tych nazwach  wyspy  Ukcdom  i  Wollin. 
'  11,   Rujani,  Kuni. 

-M  bicni.  Kani  vel  Runi...  fortiMinuŁ  S1avorum  gens;  llclmold*Ran) 
|Htt|E*AnŁ,  albo  Hani  6ivc  Rugiani;  a  Wibalda-Kegio  i|uav  a  Tcutonicis  Ru* 
,Miii»  U..ti-i  .licitur-  Szalarzyk-SUr.  S'ow.  J  44,  6  «.  S')5-  ^  H  >tufjlj  kronik. 


-^     ł\;i;arii  jcłl  przerobieniem  naiwy  nlcmfeck.  Rujaner. 
")     Fr  Siir  w  czałopiśmic    Kroku  III.  I  s.  43.  zj   rok   1833.     O  Slowanech 
'ubtry.  l.Ap.  Slow.  5.  2S1;   W.  Pol.     Obrazy  /   jłycia  i  Nalnry. 
n»  wysunc  |>omnik6w  pierwszego  rzędu,  według    W.  Pula  do 


dowodem  gęstego  jej  zaludnienia  w  głębokiej  starożytności,  się* 
gajacej  daleko  w  przed  Chrystusowe  czasy.  Wyspa  ta,  jak  wia- 
domo, jest  bardzo  żyzna,  we  wszystko  obfita,  w  dogodnem  bardzo 
dla  handlu  i  żeglugi  miejscu,  a  więc  łatwem  jest  do  pojęcia,  ie 
pierwotni  mieszkańcy  nie  mogli  jćj  nigdy  dobrowolnie  opa^cić 
i  te  hipoteza  o  wyjściu  z  ni^j  dawniejszego  ludu,  na  miejscu  któ- 
rego osiedli  niby  Słowianie  w  III.  w.,  jest  fałszywą,  jei.U  nie  ten- 
dencyjną. Godzi  się  mniemać,  że  wzmiankowane  przez  Ptolemeusa 
miasto  Rugion,  niedaleko  ujścia  Odry  jest  odgłosem  nazwy  wy- 
spy, o  której  geograf  niepeAvną  otrzymał  wiadomość,^")  albo  Że 
gród  nad  r,  Regą,  w  mowie  Greka  zamienił  się  w  Rugion. 

O  ludzie  który  się  zwał  Lem  owi  i,  mniój  jeszcze  niż  o  ich 
sąsiadach  Rugiach  mamy  wiadomości,  bo  po  Tacycie  nikt  więcej 
ich  nazwiska  nie  powtórzył.  Uczeni  domyślając  się,  że  lud  ten 
był  działem  większego  ludu  Rugiów,  zwyczajnie  dawali  mu  sie- 
dziby we  wschodniem  Pomorzu,  aż  do  zatoki  gdańskiej,'")  Oprócz 
tego  wspomniawszy  Ulmerugów,  wzmiankowanych  przez  Jornan- 
desa,  jako  zamieszkałych  przy  ujściu  rzeki,  do  której  Goty  ze 
Skandynawii  przybyli,  uczeni  puścili  się  na  domysł,  że  Tacytowi 
Rugii  i  Leraowił  wynurzyli  się  na  świat  u  Jornandesa,  pod  na- 
zwą Ulme-rugi,'*)  chociaż  Jornandes  zupełnie  nie  wymienił   na- 


aooo,    s  kałde    Jtalisko  jest  osobna  kopalnia   labytków    przcseloki.     Obrazy  I,  11 
136  t  następ. 

"*)  Na  krajubiazie  Ptolemeusa  miasto  łutj/utu  oznacronc  jest  nicdalclco 
Odr)',  niby  w  kraju  Ruliklaw.  Ucieni  upatrywali  go  w  Rcgcnwalde  nad  r.  ; 
inni  w  m.  Rugcnwalde  naJ  r.  Wieprzem  (WipperJ  na  Potnorzu,  Inni  nic 
Szczecina,  Ob.  Forbiger.  Handb.  d.  AlL  Geogr.  283.  przyp.  54.  Wydawca  1. ..,..■ 
bnuu  1  kodeksu  Widcńskicgo  Wisliceoiu  nazwisko  miasta  Rugion,  usnaczywsiy 
w  kopił  oryginału,  na  utoiony  jednak  przez  siebie  poprawny  krajobraz,  nie  pr^niósl. 
Ktt  wyspie  tak  Rugii  oznaczy!  Sedmów  (SzczccinianJ.  Wisliccnus  m6wi,  ze  w  Ber* 
tinic  ruzpatrywal  kodeks  Plolcmeusa  i  g6ry  Athos,  pric^  Sewasiianuwa  wydany  tKlb- 
germ.  s*  9).  CicmuJ  nic  zauważał ,  ic  i  w  tym  kodeksie  Rugion  nn  w-^^ihiul  od 
Odry  M*yraiaic  oznaczono,     Langlois.    Gtogr.  dc  Ptoleniće  To!.  I,X!X. 

*'')     Atlasy:    Rcichardo,  Spruncra;    ITUtii.  (tL-rni.  m.iini;    WiOiitMiu-..  ritłciT. 
nuipa. 

*^)     SzafdTzyk.  Staro2«  Slow.  §  18^  t>  »•  4h- 


—       MC       — 

Tsdn  przy  której  Goty  wylądowali.'*')     InniaomySlainTcr 
cnowii  oznacza  Ix»ttuwG  (Litwę),  sadzać,  Ae  za  Tacyta  plemię 
%k\e  rasiedlalo  ujście  Wisły  i  dalsze  Pomorze,  a  napływająca 
3wita  ludność  słowiańska,  bratała  się  i   zlewała  się  w  jeden 
!•'*)    Wreszcie,    przekonawszy   się  o    niemoiebno^ci    dalszego 
tywania   bypotezy  o  przybyciu   Gotów   do  ujicia  Wisły, 
r/y  uczeni  jpji  siedo  szukania  ich  posad  dalt^^j  ku  wschodowi 
umń  r.  Ltewina,  lecz  lawadziwszy  o  jezioro  flmeń  i  mając  na  uwa- 
die.   ie   według  Tacyta  Rugiów  i  Lemowiów  wypada   posadzić 
w  sąsiedztwie  Gotów,  domyślili  się,  ie  Ulme-rugi,  mieszcząc  w  so- 
'  va  wyżój  wskazane  ludy,  mieli  siedziby  nad  Ilmenem  i  w  oko* 
!iv*ł«  h  Newy,    gdzie  rzeczka   Lemowia  przypomina   Lemowian.*') 
Przekonawszy  się,  2e  Rugii  Tacytowi  byli  mieszkańcami  od 
1  )dry  —  Ranowie,  dajemy  ich  sąsiadom  Lemowiora  miejsce 
W*  wschodniem  Pomorzu  i  to  się  zgadza  z  Tacytem,   bo  z  dru- 
■trony  w  sąsiedztwie  z  nimi  będą  Gdańszczanie  —  (Gotones). 
-       -  Pomorza  jest  rzeka  Łeba  i  jezioro  takiegoż  nazwiska, 
„ai   w   piaskach  i  błotach  dotąd  kryją  się  szczątki  H- 
iyi  ludu  Pomorskiego,  dotąd  zowiącego  się  „Słowiń- 
camL'*     Szembcra  mniema,  te  nazwa  Lemowii  jest  jednoznacząc^ 
7wą  Lebowii  (Lebanie),  albowiem  słowiański  diwięk  d  zmię- 
to w  obcych  językach  w  w  i  w/',  jak  np.  Srb. — Serw. 
.      xrmaL'=') 
Xa2wc  Lebowianów  przypominają  dotąd  na  Pomorzu  istnie- 


N't?ff>rtanne    poniięsunic  jGotonów    Tucytowych    i    póiniejscymi   Gotami 

'.reg  i-onylck,     Z  nłch  jedna    wainiejsra:   ssukantc    Gotów  i  Ulmeni* 

_.  lanc  wska/emy. 

Według    Lelewela,   pobyt   Lettouów   tu   Pomorzu   dopatr/ony   byt   może 

.cniu    i    Jycin    nadoduaAskich    Winidów.     Narody    38z.      WcUman    !1n.io- 

%.  i;i . 

wU-imi   ucronych  niemieckich,  Kclriyńaki  pr/yjąwszy  omyl- 

.    rniewoicmy    byl    irobi.1  drugs  omyłkę,    obuk  Got'»w  n.id 

KuK^łw    i    Lcmnwtów    nad    Ncw.n.     Lygicr  48—40.     Do  Newy  I.e- 

ł.iA,    łi   M    LcmowJta   i   LimoŹa    wpadające  do  r.  Ługi,    nn.l    Utrncmi 

y,  a  Roisy^nic  n  póćnicjuymi  przybyszatnu 

f  »iwd.  Slow,  •>(>. 


TTo     =^ 

jące  osady.  W  okręgu  Lęborskim  (Lauenburg):  m.  Łeba,  wsie: 
I.ebowies  (Vogelsang),  Lebietowo  (Luptow).  Lebinc  (LebenUj, 
Lebino  (1-uben).  I^blewo,  Lebuno(Labuhn),  W  okręgu  Słepskim 
t.  j.  Słupskim  (Stolpe):  Lebunj.  Lebjeszewo  (Labussow),  Łebczeno 
(Liibzen).  W  okręgu  Wejrowskim  (Neustadt);  Lebkowo,  Lebo- 
czeno,  Łebcz,  Łebno,  Łebskoheta.  **)  Osady  te  bez  wątpienia 
sięgają  starożytnych  czasów,  ale  świadczą  o  wzietości  na  Pomorzu 
nazw  od  r.  Łeby  powstałych,  co  jest  wskazówką,  źc  nazwa  Le- 
bowianów  nie  jednej  okolicy  służyła 

5,   Gotoni  —  Gdańszczanie. 

Jeszcze  Pyteas,  zwiedzając  brzegi  morza  bałtyckiego,  r.  320 
przed  Chr.,  dowiedział  sie  o  mieszkających  w  zatoce  Mentonomon. 
Guttonach,  którzy  zbierając  po  brzegach  morskich  bursztyn  u?:y- 
wali  go  na  opał  zamiast  drew  i  sprzedawali  Teutonom.')  We  400 
lat  póinićj  Piinius,  w  liczbie  Windilskich  ludów,  oprócz  Warinów, 
Karinów  i  Burgundionów  wzmiankował  i  Guttonów,  posady  któ- 
r)'ch  ku  wschodowi  Germanii  upatrywał.")  Według  Tacyta,  za 
Lygiami  siedzieli  Gothones,  a  tui  przy  nich  nad  brzegami  morza 
Rugii  i  Lemorii/)  Ptolemeus  także  wiedział  o  Gythonach,  za- 
mieszkałych pod  Wenedami  w  Sarmacyi,  granice  którćj,  podług 
tego  geografa  tylko  do  Wisły  sięgaly/j 

Takim  sposobem  ludek  niedaleko  ujścia  Wisły,  w  ciągu  pię- 
ciu wieków  zjawia  się  pod  jednakową  prawie  nazwą  Guttonów, 
Gottonów,  Gy tonów,  z  tą  tylko  różnicą,  że  gdy  Piinius  i  Tacyt 
lud  ten   liczyli   do  Germanów,    Ptolemeus  umieścił    go    z  prawój 


*•)  Cenowa.     Skarb  kaszebiko.slOYJuskje  inóve, 

')  Piinius  Hist.  Natur.  XXXVn.  1 1.  Lelewt;!  mnieniiJ,  łc  Pyteas  potna) 
GutionAw  około  Wezery  i  ie  hyt  mo2e  byli  r&2nymi  od  Golhonów,  Narody  IVi 
3H.  281. 

«|  riinius.  IV.  28. 

'/  Tflcit.  Germania  44. 

*)  Plolem.  g^eogr.  1.  Ul  c  5.  Miiiores  autem  gentes  teneni  S^rnuitiam,  |>cnr* 
Yislulam  quMcm  flu..  %ub  V'cnctlis  Gythonc*;  sutit. 
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WKły,  w  Samiacyi.  W  r/n/^wiMnst  i  ro/.nii  a  mit-Jzy 
li  pisłr/aml  nic  wielka.  Gotoni  mieszkali  na  .samt']  granicy, 
%\xf  Uk  jcwancmt  w  starożytnoAci  Germanią  i  Sarmacyą,  po- 
«ady  Ich  mogły  hy^  po  obu  brzegach  "Wisły  i  dla  tego  Ptolemeiis 
ini'igt  ich  X.  prawćj  strony   Wisły  umieścić. 

Tymczas**m    badacze,    wspomniawszy    powieAć    Jornandesa 
o  nr/ybyciu  ze  Skandynawii  Gotów'^)   (Gutiunda)   i    opierając   się 
.  .}C  na  podobieAstwo  nazwisk,    upewniali,   ie  Skandynawscy 
Goty  o&i«clli    nad  WiM^,    w  krainie  nadmorskiej  i  tym  sposobem 
tak   froięszalt    Gotów   ze    starożytnymi    Gotonami,    źe    niemieccy 
'      vii>rrywszy  w  to  jako  w  dogmat  historyczny,    radzi  byli 
-icnia    swych   rodaków   nad  Wisłą   w  głębokiej    staroity- 
;  zainicN2kalych«     Ani  świadectwa  Pliniusa  i  Tacyta  o  istnie- 
niu Gotonów  nad  Wisłą  przed  zjawieniem  sie  Gotów,   ani   świa- 
"  o   Ptolemcusa.    ie  oprócz  Gytonów  nad  Wisłą  byli  od  nich 
r         '~i   ty  {ffHfoi)  na  czarnomorskich  przestrzeniach,  nie  zdołały 
0^.:  :   ^  .ij  uczonych,  do  takiego  stopnia,  że  nawet  cetniejsi  bada- 
cie słowiańscy  tern  się  uwodzili.**) 

Gdy  jednak  głębsze  zastanowienie  się  nad  wędrówką  ludów 
okazało,   ie  drużyny  oreżników  gotskich   nie   do  ujęcia  Wisły 
fdalój  na  wschód  ciągnęły,^)    nad    Wisłą  zostaje  osobny  lud 
wów.     Lud  ten  według  Tacyta  należał  do   Swewów,    według 
neusa  do  Sarmatów,  a  zatem  nic  wspólnego  nie  miał  z  Go- 


1 1  irtiantlcł.     De  Orig.  Gct^rum.  c»p.  IV. 

-.'jkUttyk  StAtol.  Slow.  g   i8.  7.     Uwaga.   UcŁcni  wied&ieli.  ie  prxyby- 

'  '  -Młtjynawii    Dati   Wi^tc    oosUptlo    w   II  w.    j,mala    co    prccd    marko- 

Iii**    (Lel«wel.  Nan^Iy   158).    a    jednak    pobratali    ich  z  wuiiomymi 

KU    OnU^namł,     Joriuinłes    wspomniał,-  ic    Gniy    wyląitowalt    u    pewnij 

u    taraz    na    Ulmcnigów,  a  ucicni    iaiai    domyślili    się,    ie    to  się    filato 

4U   Wi^ly  i  upcwnUI).  fe  Ulracrugi  to  Rugir  i  Lemowi.    JornanHc»  wsponi- 

ipohiwtty  Dlmerugów  Goty  pmtli  na   Wandalów,  a  uczeni    dony&lili  się.  ie 

niesikali   na  Pomorzu   haltyckiem,   chociai  Jornandcs  wskaiuje  ich  sic- 

|(ł«t  «  głębi    krają,     STowcm    co    krok   lo   dumyst    bca    podMawy  i  t.ik    lat 

&fa   traktowiina  dnieje! 

izy  pisariu^,  a  w  ich   liczbie  i  Kt;lr2yński   sądta,    ie  Goły  te  Skan- 
Ił  1   nU  do  ujścia  Wisły,  a  na  wschód  do  ujścia  Dtwiny. 


tami,  którzy  ani  Swewami,  ani  Sarmatami  nie  byli.  Niektórzy 
zaliczali  go  do  Litwinów,'*)  lecz  ujścia  Wisły  w  I.  wieku  dzierżeli 
już  Słowianie,  a  jeśli  kiedy  Litwini  sięgali  na  zachód  od  Wisły, 
to  chyba  w  bardziój  odległe  wieki,  gdyż  Tacyt  Litwę  (Aesiiów) 
na  wschód  od  Wisły  widział,  a  nad  Wisłą  Gotonów  do  Swewów 
liczył.  Plinius  takie  temu  zaprzeczył,  bo  w  jego  Windilach  Litwy 
upatrywać  nie  można. 

Ujścia  Wisły  w  L  w.  dobrze  już  były  wiadome  R^ytmaiujiti. 
nie  tylko  po  morzu  baltyckiem  żeglującym,  ale  i  kupcom  rzym- 
skim przychodzącym  z  południa  przez  Czechy  i  SIąsk,  na  Kalisz* 
Osielsk,  Świeć,  Słup  nad  Ossą  i  dalój  na  północ,  albo  z  pod  Szu- 
bina, przez  Czersk,  Starogród,  Gdańsk  do  ujścia  Wisły  dla  zaku- 
pienia bursztynu.^)  A  że  —  miejsca  gdzie  dziś  Starogród,  Gdańsk, 
Oliwa,  Radłów  i  przylegle  okolice  były  odwiedzane  często  przez 
kupców  z  południa,  świadczą  o  tern  groby  kamienne  z  popielni- 
cami, które  Etruskom  przypisują,  a  także  inne  zabytki  rzymskie.***) 
Możemy  wiec  być  pewni,  że  jeszcze  przed  Chrystusem  ujścia  Wi- 
sły miały  ludność  osiadłą,  od  której  Rzymianie  zasięgali  wiado- 
mości o  nazwach  miejscowych.  Z  tego  źródła  dowiedzieli  się  oni 
i  o  nazwie  Gotonów,  która  w  mowie  miejscowej  musiała  mieć 
inne  brzmienie,  aniżeli  Rzymianie  i  Grecy  zapisalu 

Z  osad  jakie  przy  ujściu  Wisły  zyskały  większe  znaczenie, 
Gdańsk  nie  zaprzeczenie  trzyma  oddawna  pierwsze  miejsce,  liył 
on  już  osadą  handlową  w  przedhistoryczne  czasy,  był  portem  wy- 
godnym dla  przybywających  okrętów,  a  po  Wiśle  miał  dogodną 
komunikacyc  z  odleglemi  miejscowościami.  Prawdopodobnie  więc 
że  nazwa  ludu,  który  Gdańsk  osiedlił,  Gdańszczanów,  zyskała  roz- 
głos między  cudzoziemcami  w  formie  Godani.  Gotani.  Gotoni,  co 
nie  wyda  się  przesadnem.    jeśli  wspomnimy,    że  w  wieki  średnie 


"ł     W    XVIt    w,    E*relorius,   w    Urbin  GuthictUf    powstał    przeciw    ^alic&auiii 
Gotów  do  Niemców,  niyilac  źc  Goty  byli   Litwa,  w  co  go  Łgromit  Szlecer. 
**)    Sadowski     Drogi    Handlowe  w  Pamict.  Ak.  Um.  Krak.  s.  SS- 
'")    Tamie  a.  59  i  naatęp. 
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|C  wyuiuwu  Łwiifilej  nazwy  Odańska, 
Ji:  Ci^ariurr,  (iydanycz,  z  czo^o  nie  ilaleko  do  Ptolemeuso- 
wych  Gythones.  Inni  zaś  lepićj  sobie  radzili,  gdy  dla  ułatwienia 
wymowy  opuszczali  pierwsza  spółgłoskę  C,  pisz^  Dantiscum***) 
A  Niemcy  za  stała  nazwę  przyjęli  Danzig,  chociaż  wszyscy  wie- 
-'•  V  .liczni  Polacy  zowif^  go  Gdańskiem,   a  Kaszuby  Gd%- 

'  :  iuńskiem. 
U  Pomponiusa  Meli  wzmiankuje  się  Sinus  Codanus,'*)  który 
miał  obejmować  archipelag  wysp  duńskich.     W  dawniejsze  czasy 
is  Godanus  i  mniemano,  że  nazwa  Gdańska  poszła  od 
I.    >    Sądzić  by   wypadało  na  odwrót,   że  od    mającego 
u   Jteglarzy   Gdańska,    zatoka  morska  otrzymała   nazw^ 
nus,  Ictdrą  Mela  aż  do  Kategatu  pociągnął.**)    W  XVI.  w. 
biskup  Warmiński  ^^arcin  Kromer  utrzymywał,  że  zatoka  Bałty- 
cka zwala  sif  Winidzką,  albo  KodańskąJ'*)     Szembera  przyjmując 
Dtonów  za  Gdańszczan,  w  potwierdzenie  słowiańskości  Gdańska 
rzy tacza  osady  czeskie  Kdanice  i  Kdynie.'")    Zdaje  się,  że  tegoż 
nego  pochodzenia  będą:  Gdecz  w  pow.  Srodzkim,  Gdów  w  Bo- 
c)>eń!iktm,  Gdów  w  Petersburgskiej  gub.,  Gdyczyna  w  Sanockim, 
a  tnoż«s  I  rusińskie  Kodyń  i  Kodnia  (Gdyń  i  Gdynia)  z  tegoż  sa- 
mego pierwiastku  poszły.     W  każdym  razie  zbieg  twardych  spół- 


'M    Linde,     Slow.  Jex.   Polsk. 
i*)     Dr  Situ  Orbu  III  ro^d.  3  i  6. 

'M     Cbinielow«ki    w  Lindego    słowniku    |iod    wyr.    Gdańsk,    ale    inni    aczcnl 

"  ili.  ie  KzymUnlc  dU  xmiękcxcnii  twardćj  wymowy  Danos  dodali  Codanos. 

'  ^^tic^l»  toirwle  $0,  A  czy  hyli  xa  Tacjia  wiadomi  Dani?   Żartowali   sobie 

rv   wywodifc  nazwę  Gda/iska  od   Oan6w,   którzy  to  miasto  mieli  zbudo- 

I  ta  L     Fow^tat  przeciw  leniu  Naru&zcwicz,    wskazując  P.e  panowanie 

lo  póimc)UC  od  zjawienia  aic  miasta  G  :  d  a  n  i  c  za  Bolesława  Chr. 

Kor.   i'ol.   T.   rV.  kf.  I.  «.    10.     Kromer    pod<»bnicf    domyiUl    się    pochodzenia 

ind  Danów.  ale  juA   zwycięzca  midi  być  król  Wizymir,   kŁócy  jeńcami  duń- 

•edlil  miatlo. 

^' ■  'frajobrazach  katalońskich  (1376—1377)  prcer  marynarzy  Icrcilonych, 
-it»e  (Gdańsk).     Lelewel    Narody  IV.   14  s.  227. 
")     Fohk*  —  przckL  Syrokomlt  1853  s.   10. 
^     Z«pad.  Slow.  93. 
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głosek  w  nazwie   Gclańsk.    właściwy  tylko   słowiańskiej   mowie, 
utwierdza  w  przekonaniu,  ze  nazwa  ta  jest  praslowiarisk^. 

Zatokę  przy  ujściu  Wisły  Ptolemeua  nazwawszy  Wenedicus 
sinus, '^  zapewnił,  że  za  jego  czasu  w  II.  w.  bytowali  tam  We- 
nedy,  Słowianie,  a  zatem  Gotoni,  Gdańszczanie  żadnym  sposobem 
nie  mogli  być  Teutonami.  Wzmiankowaną  nazwę  Ptotemeusa 
zatoki  wenedskiej  nowsi  badacze  niemieccy  przyznają  za  dowtkl 
słowiańskości  ludów  swewskich  przy  ujściu  Wisły  zamieszkałych.'**) 

6.   Bugunti  —  Bukowianie. 

Na  wsctiód  od  Sedinów  (Szczecinian)  i  pod  Rutiklami  podług 
Ptolemeusa  siedzieli  Bugunti  aż  do  Wisły.')  Położenie  ich  sie- 
dzib celniejsi  badacze  wyznaczają  na  porzeczach  Noteci  i  Warty.') 

Przypomniawszy  wzmiankowanych  przez  Pliniusa,  w  liczbie 
Windilskich  ludów,  Burgundów,  a  także  podania  pisarzy  greckich 
i  rzymskich  z  IV.,  V.  i  VI.  wieku  o  Burgundach  nad  Nekarem 
i  w  Galii.  ^)  badacze  domyślali  sie,  że  Bugunti  byli  Pliniusowymi 
Burgundami,    którzy  w  III,  w.  opuściwszy  dawne  siedziby,  jako 


'^     Tcncnt  autem  Sarmatiam  gcntcs  maxtnii>e.    VcncJac  per  lotum  Ycncdicura 
Sinum.  Ptol.  Gcoi^r    IIT  c.  5.     Por.  Alias  K-icpcrU. 

*■)    Poeschc,     Dic   Arier  200. 

')  O  BugunUch  Ptolemeus  wspomina  po  irzyktuc,  nic  zaus/c  nie  ja:>itu. 
I  lak:  PraeŁerea  <\n\  protenduntur  ad  Buguntss,  t)ui  caetcra  tcnunt,  cinae  tndc  suli- 
sequenlur  usque  ad  Vislulam.  A  daUj:  Inter  Ruticlos  el  BngunUs  Aclvii'_  ' 
A  jeszcze  dalćj:  Sub  Buguntes  autem  Ługi  Omaoi.  1,  TI  c.  u.  Ka  kraji^f" 
poci.jgnal  Plolcracus  Buguntów  ai  pod  Sedinów;  co  wypłynęło  £  mylnego  wykre- 
ślenia Odry  i  Sprcwi,  tak  że  pierwi>£a  wydatA  się  Geografowi  raut^  rzek^.  a  dru^ 
wickną,  wpadająca  wprost  do  Bałtyku,  tamiast  do  HoboH  i  Ijiby.  Porów,  kraj* 
obraz  /  kodeksu  widcrskicgo  w  Wislicenusa  Etbgcrman.  Na  krajobrazie  1  góry 
Atho»  wyciytać  nie  mogę.  fol,  LXIX. 

*)     Claver.     Germ.   Ant.  ks    TI   5.    365   mapa;    Malte-Brun,    " 
T.  1   ks.  3  «.    172;  Reichard,  Oibift  Lcriarum;  Spruner.  Atl.   Antiq;  &/ 
Sur.    Slow.    ji;    iS.    6;    S^embera.    /ftp.    Stów.    ^B;    inni    hodactc    w7.młftnkowatil 
w  Forbigera  AUe  Geogr.  HI  $.  283   i   przyp.  >7. 

")    Zo&im,  OrosiuSi  Sidonius   ApoIUnarius,  Matncrlirit   T^idor  Originc^   Am- 
mian  Marcelin,  Jornandcs  dc  rcb.  gct.  c.   17.    Prokop   1*    12,   IJ.    Agatias. 
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i^^Sm  w  świat  tułać  siłj  gdzieś  w  Pannonii,  aJt  na- 
^  .  Kcnem  oparli  sie.*)    Przeciwko  lakiemu  przenoszeniu 

.  'indów  powstał  jeszcze  Wersebe,  wskazując  na  niedorze- 
ctn«^  podobnego  wykładu  dziejów,  nie  mając  n.ijmniejszych  świa- 
dectw, aby  Burgundy  nad  Renem  przywędrowali  kiedykolwiek 
t  nad  brze^  Bałtyku/)  Późnitj  U.  Miiller,  Tiirk,  Pfahler  stano- 
wczo ttówiadczyli  sic  przeciwko  mieszaniu  dwóch  róAnych  ludów 
W  ]€dł?n.*)  Szafarzyk  zamiast  Bugunti  czytał  Burgundi,  ale  wy- 
<nal,  że  nie  wie  zkąd  by  się  wzięli  Burgundi  w  Dacyi  i  nad 
Renem. '/ 

Uwaz-Łj^c  iiurgundów  za  Windilów.  niby  za  Gotów  osiadłych 
na  ziemiach  słowiańskich,  uczeni  niemieccy  usiłowali  wyrozumieć 
Ich  nazwę  z  mowy  gotski^j,  lecz  i  w  tym  razie,  jak  i  w  innych 
podobnych,  domysły  okazały  się  płonne.  Zwrócił  na  to  dawniej 
uwagę  Szafarzyk/)  a  nie  dawnemi  czasy  Ol>ermulIer,  wytykając 
n"  *  im  uczonym  niewłaściwość  przywłaszczania  swój  narodo- 

**'^.  -;arotytnych  mieszkańców  nadbałtyckich,  zatrzymał  sie  nad 


^)     K*    ManncTt,    Wilhelm,    Kcichard,    Buchner;    Hilteriling    Uk    stanowcjto 
ptal.  Jakby  oftoblicie  na  lo  palreaT.    ller.  HajT.  Oi^onirfc  8.  17  i  24.    Kc- 

\-c    a  2eu:hscin   włcdztc   ich  i,  wyspy   Bornbolm  w  okolice   Noteci,  ikąd 
r.  3Ąl  wynieśli  się  w  Karpaty,  w  sĄsicJrtwo  Unkow.  l^ie  Lygier  5.  $4* 
T«  fU  £.AWcC  i  rtik  puenoMii  wiartoitiy!  T^k  iipewninli   Kruse  i   Pischiin. 
^     yOlktr  umi   Volkcrbrmtln'ssc  276  pr/-yp.  388. 

•)     Von  ciiłcr  Vcrbindung  der  baltiscbcn  Burgundioncn    mit  tlen  Burgumlenii 
•  il.K-  Uli.  tgoritl  an  den  Griojen  Dacicns   und    sotlann  am  Rhein  genannl  wertlcn, 
■oitchlchtc  nicbis.    H.  Miillcr    Dic  dcutschen  Fiirsten  U  300.    Podobaie 
*ni*r      Der    Zuiammcnhiing    łwiMihcn    den    tisilichcn    Burgundem    (rozumie    »jc 
tfy    Ptokmcułowcl     und    deMJcnigcn,    wcichc    ais    Nachbarn    der    Allamunnen 
{UA   Menie),    hi   nicbl   nachweis&bnr,     Ebenso   Usst   sicb   der    Wcg   nicht 
!  krstłmmcn,   auf   wclchem   ilic    Burgunder  von    der  Oder  und  Weichscl  bis  an 
Rłin    evfconłinen    «ind.     Deutsche    AUerthiinicr    s,     33.     w    Sicembcry.    2apnd. 

S£ftt«reyk  mniemał,  ke  w  nacwie  Bugunti  opuuccono  r,   co   się   cx^to 
a:*b^  «  [>ujriv  LTeckich  i  ic  /..Hem  powinno  się  czylai:    Burgundi    Star.  Slow, 
,  h  %.    |M     [iiMp.    87. 

t:v    wywodjtll  od  gol*,  baurgs,   sUroniem.    puruc    (urba),   co    b^afa- 

t$.  461.    NicklórAy  wywoditti  ich  od  Burów  ^wewskich  i  gundów 

liivw»kich:    Lelewel.     Narody    3J0;    Maciejowski.    Hist     Praw.    Slow.    I 
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Burgundami.  Podług  niego  Burgundy  w  Dacyi  i  nad  Renera 
do  Niemców  zupełnie  nie  należeli.  Byli  oni  ludem  nie  jak  Niemcy 
wojowniczym  i  nie  rolnicy  jak  Słowianie,  a  rzemieślnicy  i  ręko- 
dzielnicy, mieszkańcy  miast  drewnianycli  (Bur-gund),  narodowo- 
ści litewskiój,  pomieszanój  nieco  ze  słowiańską  i  gotska,**)  Tym 
sposobem  Obermiiller  utwierdza  w  przekonaniu,  że  Burgundy 
w  Dacyi  i  nad  Renem  nie  mają  nic  wspólnego  z  Boguntami. 

Za  słowiańską  narodowością  Buguntów  pierwszy  oświadczył 
się  Szembera,  mniemając  że  się  nazywali  Bukowianami,  przypo- 
mnieniem czego  służy  m.  Buk  na  południe  od  Poznania,  r.  Bu- 
kowa (Buke)»  wpadająca  do  Noteci  i  n  Bukowina  na  Pomorzu.'") 

Domysł  Szembery  prawdopodobny,  ale  wymaga  dokładniej- 
szego objaśnienia,  które  my  dla  braku  jakich  bądź  pomników  pi- 
sanych, musimy  czerpać  w  ostatniem  źródle  jakie  pozostało,  mia- 
nowicie w  topografii  kraju. 

Że  kraj  cały  od  źródeł  Odry  i  Wisły  aż  do  morza  Bałty- 
ckiego w  starożytności  był  pokryty  lasem,  o  tern  już  wiele  pra- 
wiono, ale  nam  wypada  wiedzieć  bliżćj  naturę  lasu  t.  j.  gatunki 
jego  porośli.  O  tem  możemy  się  dowiedzieć  z  nazw  miejscowych. 
I  tak,  przepatrując  pilnie  kraje  od  morza  Bałtyckiego  aż  do  Ślą- 
ska, dostrzegamy  nazwy  powstałe  z  rozmaitych  rodzajów  drzew: 
sosny,  dębu,  grabu,  buku,  jesionu,  klonu,  brzozy,  olszy,  brzosiu, 
leszczyny,  jazu,  jaworu,  modrzewiu,  świrku,  świdwy,  lipy, 
wierzby,  Ale  wśród  takiej  rozmaitości  nazw,  niektóre  zjawiają 
się  rzadko,  jak;  Świdnica  (od  świdwy).  Modrzewo,  Jazowice, 
Brzostowo,  Jesieniec,  Klonowo,  inne  częściej  jak:  Brzeźno,  Gralx>- 
wo,  Leszno,  jeszcze  częściej  Oleszn y  i  Oleśnicy,  Dąbrowy,  Bory, 
ale  najczęściej  Buki,  tak  że  w  Prusach  Zachodnich  i  w  pomorskich 


*)     Znajilując  u  IJurgundAw    bóstwa  w   CŁcici   greckie,    w    c«cki   keltom-       ' 
skic.  a   głównie   trjLcch   bogów:    Potrimpos,    Pacu11o5   i  Pcrkunos,   Obermiiller    u 
Aujc,    ^c   kutt   lego   ludu   byt   wcale  inny  o(]  kuUu    sUro^ytnych  Niemców.     WenJcn 
itnd   Rurgunden.     \Vicdei'i    1^74,  hro&iurft,  jftko  ilopelnienic  do  dzicU.    Urgench,  der 
Wendcn,  takie  r.   1874. 

>«)     Zapad.  Slow.  88. 
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c»*         ■   '>'   ?>lupbkiiu,  JSlarogrodzkim  i  Koźlińskim  /najoujeni^jo 

nai"i-<^  o8ad  od  buku  pochodzących,  a  takie  jezioro  Bukowskie, 

przy   nioni    wieś   Buków   i  r.  Bukowinę   na    północ    od    Bytowa. 

W  Poinańskiem  miasto  Buk,  wsie  Bukowo,  dwie  Bukowiny,  Bu- 

Icowtec,  Bucz,  Buczkowo,  oraz  rzeczkę  Buków  wpadająca  do  No- 

i  5trony  niż^j   Wielenia.     A  jest  tak>.e  ze  20  podo- 

./\^i.sk  osad  w  Łużycach  i   na   Śląsku.     W  ogóle  więcej 

isU  od  buka  powstałych  znajdujemy  jesicze,    niezważając 

n»  silne  zniemczenie  tych  krajów.^'} 

Co  do  innych  nazw  od  gatunków  drzew  pochodzących,  to 
licznie  występują  w  Prusach  Zachodnich.  Dubsk  okolica 
Ml  v:-it.i«y  Brandenburga  z  Lużycami,"^)  Sosny  okolica  tamże,'") 
Ljpany  ok'.'lica  nad  Odrą  i  Winaw^,**)  Bory  na  Śląsku  i  w  Kar- 
patach, Jawomice  pasmo  gór  na  południu  Czech,  Smoliny  (llartz) 
ta  Lab),  Olszo  i  Oleśnice  w  Śląsku;'^)  nazwa  którego  także  od 


")     żn'łiiU:   Cfnowy  Skarb  rjiowy  kj&xubs1cićj  r.  iSfiCi;  Knic.  Ucbcrsicht  Ucr 
ł^«ktiłe  SlAdtc.     Schicsicn    1843;    Jakob    Serbski    IIorne-Luiccy   r.   1848. 
-1:   Ry»  c]xiej6w  Serbn-Lułyckkb.     ]86i.     JUraAski:  Geoprafic&ne  imiona 
ihy^,     Srptńbki;  Opis  W.  X.  PoATiJińskieKo  r.   1 853;  Sinolat:  Wo  slo- 
riic«inych  micnach  w  Horncj  Luticy   1867;  Ellcrholit:  Handhuch  d.  Grund- 
■'     f-chcn  Kcichc  Vin.    Liefeniny.      Provins  Posen   1881. 
'   MoU   (Tupuk)  kiaiiłu   dębów  iia  zachód   od  r.  Damc  (^ainUst    Dainbe) 
pcNl  Kopanica  do  Sprcwii,  wiadoma  była  jui  w  XIV  w.  ridicin.  Mark. 
;  <Uuw.  j5. 
So«oy  (Ciomtn)  na  sachód  od  Dubska,  kraina  wzmiankowana  pierwiuiy  rav 
>cir  r.   1307,      ^tłc&ikańcy  (£j  krainy  równic  jak  i  Dubska  w  XIV  i  XV 
fif    głównie   spastczaziieni  dębów   i  sosen  po  rcckach  do  Berlina,  o  C£em 
■j,  w  d/iale  o  wynarodowieniu  Stuwian  w   Brandenburgu.     Obie  Ic  okó- 
lne  SI  na   krajobrazach  Fidiciiu.     Mark.  Brand.   I  i  Klódcna.     Ubcr  dic 
Berlin  und  Kolln. 

Trrra  Lipana  między  Odra  a  Wilsna,  na  północ  od  r.  Winnwy,  oderwana 

i  Pomonki^eo   \iTzet  margrafów    brandenburgskicb   w   początku   XnT  w. 

'     Brand.  IV   s.  Vnit.     Łc  nazwa  it)  ziemi  poszła  od    lip   wskatnją  to 

V   f.   i^rtM   dwie  wsi    BłowiaAskic:    I.ipa    infrrior  i  Lipa  superior   nic- 

'•n.  Codcx   diplom.     T.   Ul  s    448I,   a  w  Uj   micjKOwoici 

i".r    Forst.    (Ob.    krajobraz    Ukermarku.     Fidicina.     Mark. 

IVi. 

rWt     \'ł>/^i  rt  Oleszmanach. 
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rośliny  ślazu  pocłiodzi  ***)  Na  porzeczach  dolnej  Wi^ły,  Noteci 
i  dolnej  Warty  podobnież  minszaly  sie  różnego  rodzaju  drzewa^ 
ale  szczególnie  występuje  bory,  dąbrowy  i  buki.  Ostatnie  bardziej 
od  innych  wzietością  cieszyły  sir,  gdyż  oprócz  licznych  osad,  przy- 
pominają się  w  nazwiskach  jezior  i  rzeki.  A  jeśli  myila  po  SJo- 
wiańszczyznie  przebiegniemy,  znajdziemy  wszędzie  niemało  śladów 
wzietości  bukówJ")  Na  zaodrzańskiem  Pomorzu,  oprócz  licznych 
nazw  osad  od  buku  powstałych ,  znajdujemy  jeszcze  okolicę 
Buki  w  księstwie  Meklenburp^skiem  w  XIV.  w.'^)  Za  Łab^ 
w  Staraj  Marce  przechowały  sie  dotąd  osady  z  nazwami  od 
buka  pochodzącemi ;  *'*)  na  zachodnich  kresach  Turyngii  wiadomy 
był  już  za  czasów  Julius/a  Cezara  przesławny  las  bukowiński  (Ba- 
cenis  Silva),  a  pod  Karpatami  cały  kraj  dotąd  Bukowiną  sie  zo- 
wie. Słowem  od  morza  Bałtyckiego  aż  do  Karpatów  i  na  zachód 
aż  do  Włtawy  (Fuldy)  pełno  okolic  z  nazwą  Buki  i  Bukowiny, 
których  mieszkańcy  zwali  sie  Bukowianami  i  Bukowińcami,  a  za- 
tem są  podstawy  do  mniemania,  że  i  nad  Notecią  i  dolną  Warta 
mieszkańcy  bukowych  lasów  zwali  się  Bukowianami,  podobnie  jak 
icTi  sąsiedzi  w  Chojnickim  i  Świeckim  okręgach,  dziś  jeszcze  zo-_ 
wią  się  Borowiakami.*")     A  gdy  na  miejscu  wyniszczonych  bukó« 


'•)     Slajs    rodzaj     rośliny,     maWa.     wyiij    człowieka    rośnie,    z     kwiatami 
wiclkiemi,  cK)  róiy  podobncroi  (Linde,  Słownik).  Wi.idomo,  ic  nuzwa  SlcKko,  Siatko 
od    nazwy    t.    Slezy,   S]%ty   pochodsi,    a  sama  ncka  weicU  na^wc  od  ruśltny    zwań 
po    czesku    filci,     po    &erbo]użycku    ileż    po    polsku    slci  i   ślaz    (teraz    pospoH 
cie  slax);  od  tejże  nazwy   pochodzą    wsi:   Slizów   (niem.   ScMcisse)  niedaleko  Syco-" 
wa,  Slezow  (nicm.  Schlicssa)  pod   Wrocławiem,  Slitany  idbo  Slizany  niedaleko  Kfo- 
mierzyc  w  Morawii.     S^emhera  Z,ipad.  Slow.  70 

"1     Drzewo  bukowe  miało  szczególne  poszanowanie  o  Słowian.     Xa  deskac^ 
bukowych   wyrjtynaiio   i    tyto    głoski   zwane    bukwicą,  ztąd    i    elementarz  zwie 
buk  war.     Na   wy»pie  Slrele,  teraz  Danholm  między  Stratsundem  i  brzegami  wys] 
Rany.  Słowianie  czcili   bukowy    ^],    nazwa    którego    przeszła   1    do   cudzo/iemcón 
W  Knyltsaga  p.   120  gaj  len  zwie  sie  Boku.     Hilferding.  litr.  Ea-ir.  Cjao.   253. 

'*)  An.  1305  in  YJUa  Slouc  silą  iii  lerra  dkta  Bugh  letrilorii  M^gnopoltnsifc, 
Wydawcy  dokumentu  pod  la  nazwą  rozumieli  ^l-AtKl  Buków."*  Meklenb.  Urkundcn 
buch  T.  V    N.  ^oĄi.  ^ 

^")     Buch,  Bucliholtz,  Bnchwitz,  Buków,  Landbucb  r.  1375  ed.  Fidicina  ft.  IJĄ 

**)     Cenowa.     Skarb  ka^zebskoslowJaAskje  móve  —  89 
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uprawiono   pola,  nazwa  Bukowianów   posjiła  w  zapomnienie,    bo 
n*m"3    na^wa  Polanów  bardziej  charakterowi    miejscowości   odpo- 
lii-     Tak    wypływało   z  obyczaju   słowiańskiego,    twórczość 
ktorci^  czerpała  ideały  nie  z  fantazyi,  a  z  logiki  i  otoczenia. 

Że  ludy  słowiańskie  w  przedhistoryczne  czasy  zasiedlały  po- 
rZ9CZ3  u'-r-rv  i  Noteci  o  tern  przekonywają  liczne  cmentarzyska 
*  pop<  li,")  a  takżt?  wyliczont*  przez  Ptolemeusa  grody,  któ- 

fjfch  Niemcy  w  starożytności  zupełnie  nie  mieli.  Wreszcie,  wia- 
doma Ptolemeusowi  nazwa  Kalisza  usuwa  wszelka  watpliwośt^  we 
łVfgicdzic  etnicznym,  zapewniając,  źe  ci  co  nad  kaliskiem  gród 
ibudowati,  byli  tymże  samym  ludem,  w  mowie  którego  i  teraz 
nazwa  grodu  znajduje  logiczne  objaśnienie.  Podobne  Kalisze, 
Kalis<zany«  Kaliska  dotąd  na  porzeczu  Noteci  znajdujące  się,  za- 
pirwmiaja.  żo  bytujący  tam  Bukowianie  używali  tej  samej  niowy, 
co  4  nadwartcńscy  Polanie. 

7.   Carini. 

W  liczbie  Windilskicłi  ludów  Plinius  wzmiankował  Karinów.M 

nw?  wskazawszy  ich  posad.     Widocznie  jednak,  że  ludek  ten  by- 

^  '   '  na   Pomorzu,    międ2y   Warnianami.    Bukowianami  i  Gdań- 

1  ami. 

Karinów  Kruze  upatrywał  w  okolicy  Alt-Kalen  w  Meklen- 

kiem,   a  Reichard  w  okolicy  wsi  Karów,  Karchów,  Karitz 

Morycki^o  jeziora.     Inni  zaś  mniemali,  że  Karini  byli  tylko 

u    Warinów.-)    T-C^trzyński    sądzi,    że   nazwa    Carini    jest 

■::^  pisowni  zamiast  Yarini,^)  Szembera  szuka  ich  podobnie 


'*f     3     K.    S«tłow»Ui.      Wykai    snbytków    pr2edhistor)ctnych     1877    rcse.    1. 
'^kini    wykopują    cjie&to    iiiny,  ^alumi  zwane,    we  wsiadł:    Cic- 
.  j-^wo,  Milkowo.  Sokołowo,  Stajkowo.    Scpi6*ki.  Opis  W.  Ks. 

iSJi  ».  84. 
WJndiłł    fjunrum    par^    nurjjimtlionos;      Yarint,    CiTtni,    Outtones.     Hist. 

FofMicTT.     AU.  OcopT.  2fli  ptfyp.  49. 


jak  i  inni  w  okolicy  Karin  w  Meklenburgskiem,  gcLsie  w  blisko- 
ści jest  Warin.  Zwaiajac  jednak,  że  Rzymianom  trudno  było 
wymawiać  nazwy  słowiańskie,  Szembera  dopuszcza,  że  pod  na- 
zwa Carini  może  się  skr}'wać  nazwa  W  kranu  w,  któr/y  na  zacliód 
od  Szczecina  nad  r.  Wkrą  mieli  swe  posady. "•)  Być  może  Rzy- 
mianie Wkranów  przerobili  na  Karinów,  podobnie  jak  w  X. 
i  XI.  wiekach  nazwę  ich  przekręcano  w  Uchri,  Urkani.  Yocranin, 
Ycroni,*)  ale  to  domysł,  a  na  domysłach  nic  budować  nie  można. 
Zniewoleni  wiec  jesteśmy  zostawić  temu  ludowi  nazwę  łacińska 
Karinów,  tern  bardziej*  że  brzmienie  tej  nazwy  nie  przeczy  du- 
chowi mowy  słowiańskiej.  Możnaby  jeszcze  zrobić  uwagę,  że  pod 
piórem  Rzymian  nazwa  Carini  mogła  powstać  zamiast  nazwy 
Kraińcy,  podobnie  jak  powstali  Carni  z  Krainców  alpejskicli. 
A  że  u  Pomorzan  mogli  być  Kraińcy  wskazuje  to  okolica  miedzy 
rzekami:  Notecią,  Plitwicą,  Chud^  i  Kamionka  oraz  Dobrzy nką,  do- 
tąd pospolicie  Krainą,  Krajną,  zwana.")  Wreszcie  oprócz  Pliniusa, 
nikt  więcej  o  Karinach  nie  wspomniał,  poszli  na  zasiłek  innych  lu- 
dów, szczególnego  interesu  w  dziejach  nie  wzbudzają,  a  ż^  do  Sło- 
wian należeli  wskazuje  to  Plinius,  zaliczywszy  ich  do  Windilów.*) 


VL    Ludy  na  łąkach  między  Wisłą  a  Wezerą. 

Na  porzeczach  Warty,  Odry,  Sprewi,  Hoboli  i  Laby  w  głę- 
bokiej starożytności  bytowały  liczne  ludy,  pod  nazwiskiem  Lingi, 
Lygii,  Lugii  w  Rzymie  i  Grecyi  słynące. 

Najwcześniejsze  wiadomości  o  tych  ludach  znajdujemy  u  Stra« 
lx>na,  według  którego,  do  wielkiego  ludu  Lujów  ( Louini)  należeli : 


*I     ZapaJ.  Słów.  83. 

ft)     Lelewel.     NaruJy  673. 

•)    Zob.  Kodeks  Dypl.   Wielkopolski.     T^ra  IV.    Mapj. 

')  W  pticziitku  XVI  w.  Kranlf  pamiętał,  ic  |iid  Ponimski.  kinry  " 
pntl  zcp6uU  niizwa  ktynal  WandaUmi,  xwu|  iit;  Wemlumi.  WamUtlu,  Fr 
1580  5.  3. 


—     1 27 


ny,  Butoni,  Mugiloni  i  Sibni.')  Ale  iStrabo  sam  się  przyzn^- 
do  niewiadoniuści  o  tern.  co  się  za  I^ba  działo  i  wątpił  na- 
W«l  ay  lam  byli  ludzie.  Z  lej  przyczyny  świadectwa  jego  nie 
matezny  przyjmować  za  nieomylne.  Ludy  Sirabona  miały  siedziby 
pf>  '  -trotite  Laby,  na  spadkach  gór  czeskich.     Później  Tacyt 

itau ,    >e  z  prawej  strony  Laby,    daleko  na  wschód  ciągnęły 

«c  posady  wielkiego  ludu  Lygiów,  podzielone  na  mnóstwo  ziera, 
^z  któtych  gliiwniejsze  dzierżeli:  Arii,  Helwekony.  Manimi,  Elysii 
&hanani*a]i.    Siedziby  tych  ludów  leiały  za  górami,  które  prze- 
Jy  Swewic-*)     Mowa  tu  o  paśmie  gór  Czeskich   i    Sudetów, 
gór    Karfiackich,    pod    ogólnej    nazw^    lasu    Hercyńskiego 
żytno^ci  Słlynacych.^)     Tem  orzeczeniem  Tacyt  dał  do  po- 
ie  wzmiankowane  ludy  siedziały  na  zagórskich   równinach 
obu  stronach  Odry.     Podobnie  i  Ptolemeus  siedziby  Lugijskich 
/ył  w  lej  samej   co   i    Tacyt  miejscowości,   po    nad 
^.»., ..«    ^-..ba,    Hobola,    Sprewja,   Odra    i   Warta,   ale  czerpiąc 
różnych  dawniejszych  źródeł,  afrykański  geograf  poraicszał  Lu- 
jfckitf  ludy  2  innymi  i  tylko  niektóre  do  Lugiów  zaliczył,  miano- 
iei    Omanów,   Didunów,  Burów:    innym  odmówił   tej  ogólnej 
Iczył  podług  nazwisk  miejscowych:   Kalukony,   Ivo- 

Lft. -.vii  i  l.  d.     Wspomniał  także  i  Lingów.*)    Na  deskach 

•'eutingerowych  ludy  Lugijskie  nazwane  są  ^Lugiones  Sarmatae,***) 
jest  w^kazówką^  że  Lugiów,    licząc  do  Sarmatów,    odróżniano 
Teu  tonów. 
Uczeni  niemieccy,    wyobraziwszy  sobie,   że  wszystkie  ludy 


'>     Geognph.  VU,  l. 

'  i     OcnnjinuL    43.    Grecy  a  la  uimi  Kiymianie  często  zamiast  słowiańskiego 
ali  r  I  f/,  n-t}}.   t'A}^'yittAc  sainid^C  Pagurici,  Skytłiot  =  Ccud  ł  t  i\,  Nictieiw  więc, 
Al  I.d^ti  (lU-ili   l-vLMi,     S£jr4r£yk.  SUr.  Slow.  §   18,4  str.  452. 
f)      '  m  lUitywano  prtsmo  gór  od  Czarnego  Lasti  (Schwar/.w.ilłl) 

'\   C7.C5tcic  i  *   prawćj  airony  Laby  góry  Kietkunostc.  Su- 
<ł4ł  Karwio  w. 

ł     '■'• ivłu  U,  tt, 

Tiutami  ro/utniano  Słowian  i  dla  tego  na  deskach  imp,  Teodozcgo 
crH^cTT.i  xvranyclt}  r,  433  u['róc<  Lugiunes  Sarmatac,  s^  jcstc^e:  Sar* 
Ifi.  V«njiii-Sarmat:ic.    W  Sjiafjrcyka  Star.  Slow.  II  dodatek  VX[. 
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przez  starożytnych  Germanami  nabywane  były  Niemcamt.  jeszcze 
w  XVI.  w.  Lygiów  za  synów  niemieckiej  ojczyzny  policzyli*) 
i  doCad  większość  ich  w  tem  blogiem  mniemaniu  zostawać  iyczy. 
Na  usprawiedliwienie  podobnego  obłędu,  badacze  niemieccy  szu- 
kali poparcia  we  wzmiance  Zosima  o  pobiciu  przez  Probusa:  ,,Lo- 
giones,  nationem  Germanicam/'")  jak  gdyby  galscy  Logiony  byli 
tem  samem  co  Swewscy  T.ugii?  Gdy  jednak  przekonano  się.  te 
Słowianie  byli  dawniejszymi  od  Niemców  mieszkańcami  porzeczy 
Wisły  i  Odry,  niektórzy  uczeni,  nie  wiedząc  co  zrobić  z  Lygiami. 
stworzyli  nową  hypoteze,  głosząc,  że  ludy  Lugijskie  były  póiniej- 
szemi  osadnikami  na  ziemiach  prasłowiańskich.*)  Hypoteza 
doprowadziła  Szafarzyka  do  wniosku,  źe  jak  dawniej,  tak  i 
rzymi^kich  czasów,  między  Wisła  i  Odra  bytowały  ludy  trojakiego 
pochodzenia:  niemieckiego,  keltyckiego  i  słowiańskiego.  Lugii 
byli  Słowianami,  ale  ługi  Łyźyckie  opanowali  nie  wcześniej,  ał 
po  wyparciu  w  II,  w.  Niemców  dalej  na  zachód.*') 

Tymczasem  cały  zastęp  uczonych,  miłujących  prawdę  nad 
wszystko:  Gottlib  Worbs  (r.  1804),  Dawid  Popp  (1821).  Fr.  Szir 
0^33^'  ^-  ^'  Maciejowski,  Dominik  Szulc,  Stenzel.  Weltman, 
Kaz.  Szulc,  Szembera,  Kętrzyński.  Poesche  (1878)  wypowiedzieH 
przekonanie,  na  mocnych  podstawach  oparte,  że  dawniejszymi  od 


*'i  Kurcuii,  Melaochlon,  Kromer,  Manltus.  Ob.  w.  HofTmana.  ScrJp.  Rcr. 
Lusa.  H,  13$  i  da1s2C.  Clnrcrius,  Hanka,  EckharJ.  Naru^i/ewicc,  Tli,  Sitek  (1847^ 
Nnzwę  I.ygtow  wywodtono  i  greckiego  lugc,  t'ma.  ctcmnoiić,  Iui;i&tos  kr£yv 
lngistis-bcJn.irx.  lub  «  niemieckiego  lugcr- spiocłi,  ftlbo  £  celtyckiego  lagttl 
gawtun.  Ale  w  tem  nu  grosz  scsu  nie  ma,  jak  zauważył  Sia£ar£yk  Star.  Sltfi 
§   18,4  S.  452. 

')     Wersebc,     V61kcr.     141    przyp.  313. 

*))     Szlecer.  Spitler.  Anion,  Werscbe,  Schulce,   Le<tel>ur,  HtUer^ling. 

^)  Star.  Slow.  ^  18,  3  i  4.  Sufar^yk  powołuje  sie  na  wiadome  wyrzccieftie 
Jnlłusa  Capitolinusa:  ^Victova1is  et  Marcoraannis  cuncta  turbantibiis,  aliis  ctiam  gen- 
tibus,  quae  ptil&ac  a  superioribus  baiburis  (ugcrAiili  nist  rccipcrenttir,  bcllutn  iiifctcit- 
tibus,"  Ci  oJJaleni  barbaizyńcy  nuja  byi^  Słowianie.  kti!)rycb  iuMlo  wyplosiyto  niby 
niemieckich  Markomanów.  Ale  c£y/.  Knpitalinus.  albo  kto  inny  ze  sMro^ytnych  p<v 
vicd£uli  2e  jacyi  barbarzyńcy  byli  innego  s^cjtepu  od  Markoroandw.  Pnypuuc«cnia 
be;:  podstawy.  poJobalo  ^ifc  innym:  powtarzają! 
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mw-  tf  'V  .imi  ^^^^ka  i  Lużyc  byli  Słowianie^ 
w  L;;*, ......  i  Lingach  upatrywać  wyijada.'") 

}ior%c  pod  rozwagę  świadectwa  starożytnych  o  ludach  Lu* 
eh,  jftograficrne  położenie  kraju  w  którym  te  ludy  bytowały, 
Ofai  ptóiiejsze  wiadomości  etnograficzne,  przychodzimy  do  nastc- 
fntę^  'Hania. 

.  ....^^,:a  Warty,  Odry,   Sprewi,   lIoboH.   dolnej    Laby  z  ich 

.  wami  były  krainą  podmokłą,  pełną   blót,    jezi/ir,    moczarów. 

pf>kr>*ta  labami,    ale    i    nizin  zdatnych  dla    wypasów   było 

>la   ludów   pastersko -rolniczych    wypasy   zawsze    miały 

'  /cdn*»  znaczenie.     Ztąd  ludność  słowiańska  z  na- 

..-j  ( »  .  ..-.ko-rohiicza  obsiadała  wypasy:    łągi,   łąki.   ługi. 

te  takich  tągów  pełno  było  na  przestrzeni  od  Wisły  do  Laby 

al  do  r.  Wezery,  potwierdza  to  masa  nazw  miejscowych,  po- 

^cych  od  łąg.  łąk.  ług.") 

Z  pomników  XI — Xlii,  wieków  wiemy,  ie  starosłowiański 
wyra*  ląg  pozostawał  w  pierwotnej  formie  tylko  u  Wielko  i  Mało 
Polanów,    Ślązaków  i  Mazurów,")   przybrawszy  drug:ą  formę  łęg 


^    tHe  Ljr^er  odei  Lugicr,  łta»  Hauptvolk  in  Schle&icn.  sciteint  łwm  einen 

I    hAbeo:    allcin   wa«   gUt   cinc   ctymoIo};i5chc  Abltttung    gci:cii 

'\'i.y,     Zostmu8  nnint    mc    ausdrucklich    citi   Gerinatiisclie^  Volk, 

.icUiv  I,  115.     Wot1*»  nic  Krieilmł,  ic  sUro2ytni  i  Slowiiin  w  Ger- 

*'|     U   Kauubów;  Lack  nkr.  Wajerow.;  L^czk  ok    Slaroj^  ;  Lak,  Laknj. 
CSki,  L«rtUkohct»  ok,  (OrtaitLi;  Lęg.  Lc^skle  paKelle  ok,  Chojnic:  I^cśk 
Chftai;    L)ki,  Laiin  ok.  Lubuw.  i  M-iec&j  w  Cenowy.  Skarb.  mowy.     W  Sia- 
rce.   Wrotl.    IMuf^otcka    iLanjjfwiesc)    pr<ey  Psicmpolu, 
V     W  Hramiciil..  Lanki  no  nd  Pol.  ZatK  Berlin,    W  Po- 
^ka  (Latcme)  p.  Wschow,  Drbowalcka  (Getcrłłiorr)  Um/Ł'« 
.«  I.aki  pow.  Złu..   I. acz  tniyu  pod  Poznaniem,   Lek  no  po<| 
Lfkno  m.  Um^.c,     A    fta  i  iUlćj  ku  Włśle:    LcczycA,    Ostrołęka, 
ihat  Lfcsnn  nad  Wieprzem  i  wiek-  podobnych.    Postępując  ku  I^bic:  Lc* 
xen)  u  Obodrytówr,    W'  Lu/ycach  dwie  osady  Lug  (Lugau  1  Ługu).  Do- 
Lakuw^    r«ck.t    Luknica    a   /.a    Labą  &icitcm    rj^ccick    ł   i)a£w.i    Luga 


'i;    L-jj;.    Ląuowiiy,    L.jczkow.   (miuow.)   Podia  Ze 

ilC.      O   ,lpeUlir   no.tbCKOM'1*    H^łUKt.   Sł. 
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właściwą  tylko  lechickim  ludom J*)  U  Mało-Polanów  częścią 
i  u  Mazowszan  diSwi^k  nosowy  padł  na  u  i  ztąd  powstała  forma 
łuk  (łunk).'*)  U  Czechów  wyraz  ten  zmienił  sie  w  lułi,  a  u  Łu- 
życzan w  ług.*^)  Zmiany  te  zaszły  w  przedhistoryczne  czasy, 
a  przez  to  i  nazwy  miejscowe  ludów  mogły  dojść  do  cudzozier 
ców  w  róinycii  formach.  Z  tego  wnosimy,  że  jak  u  Słowian 
2  kilku  form  nazwisk  miejscowych  dwie  głównie  przybierały 
miana  ludowe:  Lagowcy  i  Ługowcy,  albo  L^czanie  i  Lulanie, 
tak  i  u  cudzoziemców  nazwy  tych  ludów  podobnież  w  dwóch  for- 
mach Ługi  i  Lingi,  Lingones  okazały  się.  Ale  ludów  siedzących 
na  lagach,  ługach  było  tak  dużo.  iż  dla  odróżnienia  sąsiadów  wy- 
padało przybierać  inne  nazwy  miejscowe.  Z  tego  powodu  u  Pto- 
lemeusa  zjawiły  się:  Lugi-Omani,  Lugi*Diduni,  Lugi-Buri  i  to 
się  zupełnie  zgadza  z  prawda.  Były  osobne  ludy:  Omani,  Diduni, 
Buri,**)  ale  wszyscy  razem  byli  mieszkańcami  łagów,  ługów  i  z  tad 
w  ogóle  zwali  się  Laczanami,  Łużanami.*') 

Wykład  nazwisk  i  położenia  geograficznego  Lygijskich  lu- 
dów z  powodu  niedokładnych  wiadomości,  jakie  nam  starożytni 
udzielili,  a  takie  z  powodu  uszkodzenia  tekstu  Tacyta  i  szczegól- 
nie Ptolemeusa  przedstawia  nie  mało  trudności.  Trzysta  lat  nie- 
powodzenia badaczy  na  tej  drodze  niepowinno  zrażać  innych  do 
podnoszenia  kwestyi  na  nowo,  chociażby  i  bezskutecznie  w  na- 
dziei»  że  ze  starcia  się   różnych  poglądów  da  się  kiedyś  wysnuć 


"]  Lęgowe,  Lęgost,  Pódlcie,  Żalcie.  Mikloskh.  Dio  iJarisctim 
Ortsnatuen  auf>   ApcllatWcn  II  s.  53, 

**)     Podtuiće   ;m.  pol.)  LucjEtca   (mazow.)  Boduen.     82. 

'^)  Mtklosics  83.  Dodaję  prijiem.  U  i  u  Potnorcanów  cboĆ  z  txadka  zjaYu 
%iq  farma  lu^,  w  nazMacli:  ługi  ^Lugewieac)  %  Lęborskim  na  Pomorau.  U  Pola- 
ków: Laków.  pAtuki. 

**)  Buri  mogli  sied/iO  w  borach  pośród  l^ów  i  zt^d  przez  staroJ^ytnyck  do 
Lugłów,  Lygiów  zaliczeni. 

*')  Jaka  była  forma  natwy  mieszkjAoów  l»gi)w,  na  10  iwUtlcctw  w»pólcjt«- 
9nych  nie  rnamy^  ale  od  lag.  łąk,  pochodne  nuwy  raogty  by^  Lągary.  Lagowcy, 
Laczanic,  a  od  lug,  Lugowcy,  Lubanie,  icruiniejssa  zai  forma  Lu^yc^nic  jeit 
późniejsza. 
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awd^,    TAK    waTną    w  rozstrzygnieniu    pytania   o   hlsf 
prawio  oa  riemie  nadłabskie. 

W  imię  iC}  Idei  podejmujemy  badanie  świadectw,  jakie  nam 
imt»  dostarczają  o  ludach  Lugijskich  *'^) 

1.  Lankobardi  —  Łągobrdanie. 

Kinły  Rzymianie  pod  wodzą  Tibenu5ia,  zapuściwszy  się  w  głąb 

Grnnanil  (f»  5),  poznawali  ludy  niewiadome  im  przed  tern,  wtedy 

po  nu  picm^fizy  dowiedzieli  się  o  zamieszkałych  nad  dolna  Lab^ 

'•dach.*)    Współczesny  Strabo  zwał  ich  L^ckobcirdoi,  ob- 

j-  .-y,    źc   lud    ten  zmuszony   był  przenieść  się  na  przeciwny 

fpra^)  brz<?g  Laby.*)    Tacyt,  zaliczywszy  Longobardów  do  Swe- 

zauwaiał  że  w  porównaniu  z  Semnonami  (Zemianami)  byli 

j  nielicznym,  lecz  bitnym.®)     W  II.  w,  Ptolemeus  zapisał,  że 

rili  mieszkali  olwk  Angiwariów  (teutońskiego  ludu)  i  sie- 

.vh  wyznaczył   z  lewej    strony  Laby.**)    Z  tego  przckony- 

\'  się,  2e  lud  ten,  który  Grecy  zwali  Lackobardi  u  Rzymian 

t  pod  nazwą  Longobardi. 

Ai  do  połowy  bieżącego  wieku  nikt  nie  walpil  o  przynale- 

'        '  liardów  do  Niemców  i  dla  tego  badacze   nazwę   ich 

.«..     ..V  rozumie*^    z  mowy    niemieckiej.      Wyprowadzano  ja 

,  -.<1  od  długich  bród  (Lange  Baerte),^)  a   potem  od   miejsco- 


>•)     W  Jalttym   pricgla-iiitc   ludi^w    Ly^^jskich,   wy|uulatuby  tnymai   się    po- 

wmkajun«s!t>  prt«z  Tacyta  i  od  Ariów  rozpoci)ć ,   lecz  nic    mujac   pniwie    tn- 

'  '    '      ]■  Artów,    miii/c    rurpoczjić    ful    innych    lutiów,    niecn 

ywsty  sictUiby  luilów,  choć  w,egl^dnic  pewne,  oprzeć 

fikb  i  «lucUot)xić  ).tk    AriÓM',    tak    i    innych.    Icclu-u    z    nazwiska    winftomych 

♦ 
*)     Veltjtu  Pulcrculus  II.   to6, 
■)    Oeognph.  VIT,   i. 
•1     Cretm.  41.1. 

'.    II,     II.     A!c    iiproci    tych    LakUobirdoi.    Ptolcmcus    znal  jcsjscłc 
•li-y  Rt'ncm  i  Wc/era.     Ob.  krnjobrał   j«g*'- 

'  -Im,    Kcichard    i    innL     Ob.    Korlii^iera    AU.    Gcogr,    3S7 
'     imUlWia    la/.wu    lUugich    \nód   powfcUla    dopiero    w    Italii. 

9* 
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^ości,  do  czego  nazwa  urodzajnej  okolicy  nad  Łabą  Lange- Btirde 
nie  małego  pozoru  dostarczyła")  Dostrzegano  przytera  że  nazwy 
Bardengau  i  Bardewik  są  w  związku  z  nazwą  I^ongobardów/) 
a  niektórym  wydało  się  nawet  ie  w  kraju  tycłi  Longobardów, 
przez  Ptolemeusa   wzmiankowe    Mesuion,    było   Magdeburgiem.") 

Ze  słowiańskicb  uczonych  Weltman^  jeden  z  pierwszycb, 
zwTÓcił  uwagę  (r.  1856)  na  bezsensowność  podobnego  wykładu. 
Podług  niego  nazwisko  kidu  powstało  z  natury  kraju  od  ługów 
i  rzeki  Ługi,  gdzie  w  wieki  średnie  była  Barden-gau,  dawniej 
BardoYicus,  nosząca  nazwę  od  wyżyn,  brdów.  Ztąd  Weltman 
przyszedł  do  wniosku,  że  Łużanie  -  Bardowscy  powinniby  nosić 
nazwę  Lagoi-Bardoi,  zamiast  Ptolemeusowej  Lankobardi  i  Ta- 
cytowej  Łongobardi.")  Szembera  podobnież,  opierając  sie  na 
naturze  miejscowości  luneburgskiej,  napełnionej  łągami  i  otoczonej 
wzgórzami,  które  sie  zwały  brdy  (doi.  luż  —  bardy),  przyszedł 
do  przekonania,  że  mieszkańcy  tej  okolicy  zwali  się  Łączanit- 
i  Brdanie,  czyli  Łukobrdanie,  a  ponieważ  w  mowie  Połabów  istniał 
diwięk  nosowy  a,  przez  to  nazwisko  tego  ludu  wymawiało  się 
I^nkobrdanie,  z  czego  Grecy  zrobili  Lankobardi,  a  Rzymianie 
Longobardi.'*) 

Dla  sprawdzenia  powyższego  wykładu  zwracamy  uwagę  na 
topografię  kraju,  położonego  z  lewej  strony  Łaby,  od  Harburga 
do  Magdeburga.    W  kraju  tym  znajdujemy  rzeki:  Świnka.  Luga, 


a  nad  Z^aba  r>'/c  brotły  były  nie  (ttut&fc  jak  ti  innycb,  PtolemcMa  mtal  tAcyc  n»- 
ŁMfSil  ich  l.akkobArdi.     Sacken  u  Sachsen  29. 

<*)  Jordan  Je  Orig.  S)uv.  t74S  T.  I  c.  s.  304.  Turk.  FurKhungcn  nuJ  drm 
Gcbielc  der  Gcscliichlc.  RoŁlok.  1S35  czcać  8,  Dic  Loiigobarden  »,  18,  Fcr. 
Muller.  DcuUchc  Stamme  f,  1 96.  WcHIur  ScachLi  l»r/cg  I.jiby  oJ  HartmrgA  do 
Magdeburgu  Jtwie  sie  Langc-Bórde.  HctłI  =  Rand-Ufcr.  Tam  była  Bardcnsna 
pT/yi>oniinajuca  dawnych  Langubarduw.     freoKr.  yH  i  og 

*|  Wersebc,  D(e  Yolker  c  IV,  b  noU  268;  Si«f4r*yk.  Sur.  f;io*.  JJ  18. 
G  s.  462.  ^ 

*|  Wilhelm  Germania  286;  Korbigcr  AU.  Gcort.  187  pr/yp.  60  2ap«nii- 
nicli  Niemcy,  ic  slowiaiisUi  Qx*'iA  Dzicwin  Mmt   przezwali  M.igdtbwfgiero. 

")    HirAo-rcpMiniu  131. 

")    Zap.  Słów.  92. 
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do  Laby  ni/rj  IJamburgii,  i.uya  i  ilmi^nawa  pr 
Noteć  i  Wieprz  do  llmenawy  z  prawej,  a  Gardów 
GvrduW(nn  i  Rodawa  z  lewej  strony:  Je2a  płynąca  pod  Liicho- 
urnn  i   Danenbergiem   do  Łaby.'')     Nie   w/raiankujemy  innych 
h,  ale  i  tych  dosyć,  aby  przekonać  się,   tti  nazwy  miej' 

..(l.ine  były  przez  Słowian,   bo  je^li  Niemcy  w  ciągu  je- 

Iwt.t^iu    cieków  nie  mogli  tych  na/w  wyniszczyć,   to  jakim  by 

•^ju^obem    dopuścić    można,   aby    Słowianie   siedląc    się    miedxy 

N i-MiKami,  jak  utrzymują  niektórzy  w  VI.  i  VII.  wiekach,  zdołali 

le  nazwy  usunąć,  a  swoje  rozpowszechnić?  Zdrowy  rozsadek 

rrala  na  to,   a  wiemy,  ie  ludy  osiadające  na  cudzych  zie- 

^yczajnie  zachowują  dawniejsze  nazwiska,  szczególnie  rzek, 

jik  nuumy  na  Co  dowód  —  na  Słowianach  ruskich,  siedlących  się 

OM  cierniach  Czudów,  Tatarów,  Kirgizów,  lub  Węgrów  osiadłych 

miach  słowiańskich,  albo  nakoniec  samych  Niemców,  którzy 

wrodzonej  im  cechy  do   niemczenia  wszystkiego  co  pod 

;an5e  podpadło,  zniewoleni  byli,  zatrzymać  nazwiska  miHJ- 

*  nietylko  słowiańskie,  ale  i  litewskie  i  czudskie. 

W  kraju  o  którym  mowa   dwie  rzeki   z  nazwiskiem   Luga 

■oze  r,  Lachta'^)  wpadająca   do   r.    Aller,    wskazują,    ic   kraj 

■  niziną,  lugowiskiem,  przedłużeniem  wielkiej  doliny  ługów, 

_,'  h  się  od  Warty  i  Odry  po  nad  Sprewią,  Hobolą  i  przez 

mi  do    morza   Północnego.     Ludność    siedząca   po  ługach,, 

cwanych  w  tej  miejscowości  lagami,  musiała  zwać  się  Lągowcami 

tnami  w  odróżnienie  od  sąsiadów  na  wzgórzach  po  nad  Labą, 

K  ^  tych  wzgórz,    brdów,    berd   zwali    Brdanami.'**)     Jak 

n  .  \'.]\  Odry  i  Sprewii    w  II.    w.   byli  Lugi-Diduni,    Lugi- 


'^}     T«-ni£    pu£^    się:    Scbwingc.    Luhc*    Este,    Ilrocnau.    Wippcrau,    Hardau, 
Jcturl.   ale  w   XVII    w.  pisały    się;    Swingc,   Luhc,   £ssc,  Iltncnow, 
\     ,    .      .  Gardów,  JcUc,  Mildu...  BKicu   w  Ailiu  1635  r.     W  BorysowskJm 
leoc,  blouitsU  necftkik  iwic  mc  Jcua. 

**)     Lat^A    itryboczenic   rzeki   xc   swct;o    k^r)U,    Ulórc   kępę    oblewa.     Lacha 
WUly.     Kimlp  Słownik.     LachUi  w  Petersburgu  kępa  oblana  odnoga  Xewy. 
•  eh  brdy  gory  mi^tUy  Zbraslawiem  i  Pribramem.   ttt  BasaUny 
Poilbrd&ky  kraj.     Ricgcia  Stowoik  Nauctny   1860. 
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Omani,  tak  i  nad  Labą  mogło  być  ijodwójne  nazwisko  ludu:  L^* 
gobrdanie,  albo  Lankobrdanie. 

Istniejąca  dotąd  okolica  nad  Labą  Burde,  ociiywiściejesl  za- 
bytkiem dawnych  brdów,  a  jeśliby  w  tern  zaszła  wątpliwość,  to 
dawne  brdy  przypominają  się  w  Bardengau  i  Bardewik. 

Dwie  ostatnie  nazwy,  podług  Niemców  są  zabytkiem  po 
Longobardach,  którzy  w  IV.  w.  siedzieli  nad  Labą,  a  później  do 
Italii  wyszli.  Mylność  takiego  poglądu  daje  sie  objaśnić  w  na- 
stępny sposób. 

Prosper  Akwitański,  za  czasów  którego  przybyli  ze  Skandy- 
nawii Longobardy,  pod  wodzą  Iboreja  i  Ajona  i  Słowian  zwyci^ 
żyli  r.  379,  "*®  wspomina  gdzie  by  to  zaszło. **)  Pomniki  Longo- 
bardów:  prolog  do  ediktu  Rotharisa  (r.  643)  i  historya  Pawła 
Warnefrida,  mówiąc  o  tern  zdarzeniu,  także  miejscowości  nie  Oiina- 
czają,'")  Zatem  nietylko  pewności,  ale  nawet  żadnego  prawdo- 
podobieństwa nie  ma.  aby  przybyli  w  IV.  w,  ze  Skandynawii 
Longobardy  siedzieli  tam,  gdzie  w  I.  i  II.  wiekach  dali  się  poznać 
Tacytowi  Longobardi  i  Ptolemeusowi  Lakkobardoi.  W  mowie 
greckiej  Jay.yng  znaczy  łacin,  lacus,  lacuna  —  ługowisko, 
'^8^^*^)  **^  wiec  pisownia  Ptolemeusa  odpowiada  naturze  rzeczy, 
wyrainie  wskazując  na   pochodzenie  ludowej   nazwy  od    Lągu  ^ 

Skandynawscy  Longobardy  od  przybycia  r.  379  przez  lat 
100  z  górą  wałęsali  się  gdzieś  po  niewiadomych  manowcach, 
w  końcu  V.  w.  ukazali  się  nad  Dunajem,    a  w  r.  568   wyszli   do 


^*)  Longobanii  ab  extremis  Germaniae  tinibus  Oceanoquc  protinus  liitme 
ScAndioąuc  insula  magnci  mnititudine  eggressi  et  novarum  »eduiii  avidi  Iborea  et 
Ajone  ducibus  vandalo5  primum  vicenmt.     Chronicon  Integrum. 

*•*)  Piiwcl  powiada,  >.e  Longobardy  wysiedłszy  7.e  Skandynawii  siedli  w  Mnu- 
lungnnii.  ObjainiaJA  polo/.enie  tego  kiAJu  £  geografa  rawrAsktego:  Quart:i  \\\  bttr-t 
noctis  Mnrim;innoruTn  rst  patrin.  ^\^^o  cl  Dania»  ab  .in(iquis  dicitur,  cujus 
Albes,  vel  palna  Altiis  Maurungani  ceTlis5lmc  aiitiqui(a«  diccbatnr  T,  11.  Ni 
ta  wiadomoić  nic  sapcwniA  pobytu  LongobanlAw  w  BarJcngau,  a  w  koidym  >  i  '^ 
pobyt  icb  między  Dania  i  HIbą  byłby  krótki,  niedostateczny  dla  nadania  naxwnk 
miejscowości. 

'«)     Linde.     Słownik. 
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m  włóczęgów,  przesuwający  się  powolnie  po  szerokich 
irzcniacb,    nic  mógł  po  bobie  zostawić  .śladów,   ai  do  ostato- 
iCgo  osiedlenia  sie  w  Italii.'*)    W  półtora  wiekowej  włóczędze 
ięszal  się  z  innymi  ludami,  nie  mało  cudiych  żywiołów  wciągnął, 
•;itecrnłe  jeszc/e  nie  wiadomo:  czy  to  był  lud  Skandynawski 
•  lony,*")  czy  Słowianie  zniemczeni.'*)   W  każdym  razie  ci 
I  ■  rdy  nie  mog^  być  za  jedno  brani  z  I^nkobrdanami."**) 

Dokonane  niedawnemi  cza.sy  badania  na  ziemiach  dawnych 
I.^nkobr<lanów  w  Luneburgskim,  udowodniaja  pobyt  tam  Słowian 
od  ni  iiych  czasów  i  niemniej  jak  przed   dwoma  tysiącami 

łat,  pr/'n^-ui^viających  towarzyskość  zorganizowaną.  Pod/iał  kraju 
na  wIoM:i  f^au),  zabudowanie  wsi  w  około  zamkniętych,  podział 
(fnintów.  u^ząd^enie  miejsc  obronnych,  wreszcie  nazwy  miejscowe 
aą  podług  Jakobi  wymownem  świadectwem  pewnego  stopnia  cy- 
wilizacyi.  oraz  umiejętnego  gospodarowania  połabskich  Słowian 
w  ■•*  ^'  kicj  starożytności,*')  właśnie  w  tern  miejscu  nad  Łabą, 
4j-  rnicckich  Longobardów  napróżno  dojrzeć  usiłowano 

2.   Lingae  —  Łążanie. 

U      Ptolemeusa      znajdujemy      lud      Lingae,      których      on 
pod     Seranonami      na     wschód     od     Laby     umieścił.')     Wer- 


'V     ii-I-wri.     NarAdy  III.   i6. 

<*)     Krlr^yńslii  ma    ich   m  Niemców   Ae&lowtanionych   w  czasie   długiego   pv- 
liylll  ^  iiiLh      Dic  Lytjtcr.     io8.  ir>n. 

l^£C£a,   ic    Longobardy   mogli    być  Słowianami    iniemcio- 
9jm\  w  II — V  w.,    uchowuJAc   w   lulii    obyciaj    slowijkA&ki.    gdzie    podtug    PuwU 
riult  r.i.  Hi.  pKilsjich  tmiflych  sUwi^li  lyczkę  ł  gołębica,  podobnie  jak  u  Pumorta- 
ud  diUjc  u  Serbów,  x  t^  tylko  równicą,  Jle  zamiast  gołębicy  na  ty- 
'uwij(.i   kukawkę  (cuzalc).     Z*p.  S!ow.  92. 
"•)     W  lym   wr;;lc.lfic    nie    mogę   podriełic    xdania   Kclrtynskiego  przyjmiiją- 
■»dynawtVich   Longobardiiw   Jta   Swewów    Tacyiowych    (Lygier  I  to).     Tacyt 
a    I  "n.^-nh.irly    przybyli    379  r. r    Wartołiy   paniicUć.    Ic    wc<llug    I*tole* 
n  '      ''  micdiy  Renem  i  Wezerą,  a  nad   Lab^  Lakkobardi. 

._,...      5l*ven  nnd  TLMilsclłlum  iSjfi  r.  s,  14  i  15. 
')     Pud  Semnunami  bytowali  Lingi  (Langluia.  Gćogr.  d.  Ptal.  fol.  2ą).   Sub 
bua   futiitjtnt    I.ttigac  (Scrip.   Rer.  Bruns.   T.   t.  ?.    17]    ale   w  edycyt  Nobbe 
EStiioto  1.  If.  n  §  18. 


Lingi,  a  innym  ich  sąsiadom  (Lygiom)  Lug-owcom  zostawi!  kh 
miano  T-ugiów,  zaczerpnięte  ł  Tacyta  lub  innych  iródcl 

Na  usprawiedliwienie  takiego  przypuszczenia,  możemy  przy- 
toczyć, że  siedziby  Lingów  przypadają  na  porzecze  Hoboli  i  Laby 
w  tern  właśnie  miejscu,  gdzie  ludność  w  mowie  swej  zachowy- 
wała dźwięki  nosowe,  podobnie  jak  u  Polaków,  a  zatem  musiała 
mówić  łąg  lub  łak  a  nie  lug  i  luh,  jak  u  Serbów  Łuiyckich  i  Cze- 
chów,''*) A  ie  w  tej  miejscowości  łęgów  było  pełno,  nie  wyda 
się  niedorzecznem  upatrywanie  w  Lingach  mieszkańców  pewnej 
okolicy  na  łęgach  leżącój.  To  samo  widzimy  i  na  lewej  stronie 
Laby  w  krainie  Ł^kobrdanów. 

Co  się  tycze  przypuszczenia  że  nazwa  Lingones,  mogła  ozna- 
czać Lechitów.  władających  niegdyś  jedn^  gałęzią  ludu  polskie- 
go,^") to  oprócz  domysłu  innej  podstawy  na    to  nie  znajdujemy. 


3-   Kalukones.     Koluchowianie. 

Podług  Ptolemeusa  pod  Semnonami  i  Lingami  siedzieli  Ki 
lukony  po  obu  stronach  LabyJ)  Stosownie  do  tego  jeszcze  w  XVI 
w,  Melanchton,  po  nim  Manlius  i  inni  posady  Kalukonów  ozna 
czali  koło  Łukowa  i  Dobroługa  w  Lużycach.^)  Późniejsi  powta- 
rzali to  samo  i  my,    znajdując  na   mapie  Ptolemeusa   lud    ten  po 


'*;  Z  dokumentów  meUenbuig&kich  XZI  i  KIII  w.  widAttny,  U  w  tij  kra- 
inie obok  wyrazu  lug.  używało  &ic  i  lak,  z  tego  na;,wA:  Lancznica  (LucznicA  ytct 
Serbo-lujiycku).  Pful,  Pom.  Polabiar  w  Ci.  Mac.  Serb.  1864  s.  238.  U  ta].ib»kiclx 
Drcwiaiiów  mówiono:  juńzyki  wungs*  zanb.  jancmiń  (jęczniicń)  wjunzak  ^wi^saCJ^ 
kunsajonce  ikąsajacy)  i  wicie  innych  wyrazów  zepsutych  w  niemieckimi  pisowni,  a 
)ednak  iywo  świadczących  o  ubywaniu  dźwięków  nosowych  aż  do  potowy  XVm 
w.  Ob,  Hilferdinga.  KaMfiTiniKTi  nap1;Mifl  sn.taficKUMi  jlprii.i«in>  h  r.iiiiiflirit  1856. 
Takie  Pful,    Pomniki   Polahian  w  Ca.  Mac.  Serti.    1864  s.   (41 — 195. 

'<*)     Kunik.     Avi-r»eKpii  o  C-TiiBwitiiST.  88. 

')  Sub  Ilingis  Calucones,  ex  iiiraquc  Albis  flaviac  parie.  Wedyc.  Nohbo 
„Silingik"  I.  I[  c.  It  ^  19.  W  kudckstc  z  g<^0'  Athos:  uTrr)  Ji  tm^c  .{(//'ac  Aćc- 
JiaunŁouec  f^'    kxflTS/ta  mu  'Aa^^iuc  TT'*z*i,uf/0.     Langlois  Gćc^r.  fol,  XXIV. 

*)  Christ  Manili,  Commentarioruni  rerum  LusaUcarumi  w.  HofTminni  Scrip. 
rer.  LusaL     T.  I  p.  8t, 


^^ 


—    >;>9    — 


t>y,   pod   Semnonami   umieszczony,  )   nie  tnaniy 

».-wL«ju   iń/K-czyć   jfeografowi.     Trudniejszem   jest    wyrozumienie 

tiajwy  Kalukon<3\v.     W  tym  względzie  na  uczonych  niemieckich 

pnlc^ć  nie  można,   albowiem  będąc  uprzedzeni  o  przynależności 

KxukonóW  do  Niemców,  uczeni  ci  w  dziwny  sposób  nazwę  tego 

rowadzaj^/)  nic  dopuszczając  nawet  myili,  aby  jćj  w  sło- 

:-.  II     ^jjukać  wypadało.     A  chociaż   z  pomiędzy   nie- 

■'j\  Garzonus  jeszcze  w  XVI.  w,  twierdził,   ke  Pto- 

tenntóowi  Kalukony,  równie  jak  i  sąsiednie  im  ludy,    w  póiniej- 

4iyin  czasie  stały  się  wiadome    pod    nazwą  Serbów/)   nie  uwie- 

't-mu  inni  i  dotąd  usiłują  znaleźć  Kalukonom  miejsce  w  nie- 

HiK-^siej  rudzinic.*^ 

Zwalając  że  nazwa  Kalukonów,  podobnie  jak  i  innych  są- 
ich  im  ludów  swewskich  powinna  znaleić  wytłómaczenie 
W  foowie  ftlowiańskiej,  zwracamy  uwagę  na  miejsce  ich  osiadłości. 
Podniesione  w  bieżącym  wieku  poszukiwania  zabytków  sta- 
iytiK>>ci  nad  Labą.  przekonały  że  po  drodze  od  Torgowa  nad 
są  do  Łukowa  w  d.  Luźycach,  niedaleko  wsi  parafialnej  Kol- 
Łxhau,  nad  r.  Czarnym  Ilalstrowem  (Elster)  znajduje  się  jedno 
t  największych  w  Germanii  miejsc  pogańskich  ofiamików,  które 
od  pobliskiego  mi.'ista  Śliwna  (Schlieben)  śliwieńskiem  nazwano. 
Masa  w^*gU.  popiołu,  kości  zwierzęcych,  popielnic,  narzędzi  bron- 
iowych i  t  d.  przekonywają,  ^e  w  tern  miejscu  poganie  przed 
jooo  laty  przynosili  bogom  ofiary  i  obrzędy  religijne  odbywali. 
Uderzeni  taką  masą  zabytków  starożytności  niektórzy  archeolo- 
gowie domyilali  się  nawet,  że  w  tern  właśnie  miejscu  musiał  być 


•      V.  .-lliij;  krtc1ck»u  widcńskicgo. 

^\  WoUug  Melanchlona  niAw;t  Kalukonów  połjsl&  od  kal  i  Luckc.  niby 
|«0  Kulawy  i  Łukowa  w  I.u/ycach.     Hoffmann  Ser.  rer.  Lus.  I  p.  140. 

•)  Oliin  Calacnnra,  Danduti.  Piolomwo  icsir  inhabitirunt.  IJbonoiriam  vero 
LOtflfu«e.  tudo-łlt,    V;trini,  Mquc  Suardoncs   lenucrunt.     Qu\    post    ca    in    unWcrsum 

<licU  rucniut  Job    Garsonifi.  Hisioriiic  conspccttis    Hoffmann.  Ser.  rer.  I.u&it. 


•)    ittinenhof  K.4łukon6w    upalr^wat   w  Chaukacli,    wykręcając   ostatnich    na 

Wl»Iiccnu^  naganil.     Klhgerm.  88. 


fiy      r-iił      lii 
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chram,  do  którego  według  Tacyta,  bchodiŁili  lii^r  Semnoni 
bywania  modlitw  i  obr/edów.  Wieś  Kollochau,  na  gruntach  które] 
największe  odkrycia  uczyniono,  zyskała  rozgłos,  a  craetarzysko 
jej  stało  się  kopalnią  archeologiczną.")  Dalsze  poszukiwania  oka- 
zały, że  cała  miejscowość  w  dolinie  Elstry,  od  Ubigau  do  Jessen, 
mieści  w  sobie  trzy  ogromne  cmentarzyska  pogańskie,  przepel  - 
nione  zabytkami  starożytności  i  z  tego  powodu  miejscowość  tę 
przezwano  „Egiptem  niemieckim".  Oprócz  tego  koło  Śliwna  od- 
kryto starożytną  odlewalnię  bronzy."*)  Wszystko  to  razem  wzięte 
poświadcza  starożytność  osiedlenia  okolicy,  w  której  Ptolemeus 
Kalukonów  umieścił.  Popielnice  wskazują  obyczaj  słowiańsi 
w  przedhistoryczne  czasy,  a  kości  zwierzęce  i  popioły  udowe 
dniają,  że  do  chramu  w  Koluchowie  schodzili  się  z  sąsiednich 
okolic  Słowianie  dla  przynoszenia  bogom  ofiary  z  bydła.  Zna- 
komitość miejsca  pobudziła  Szemberę  do  szukania  w  nazwie  wsi 
Koluchowa  Kalukonów,  których  on  Koluchowianami  nazwał.") 

Gdyby  Koluchowianie  byli  znacznym  ludem,  nazwę  ich  za- 
pisałby Strabo,  albo  Plinius,  a  szczególnie  Tacyt,  gdy  jednak 
ostatni  o  nich  zamilczał,  wolno  nam  wnioskować,  że  nazwa  ludu, 
który  się  schodził  do  świątyni  w  Koluchowie,  była  inną,  nam  nie- 
wiadomą, nazwa  zaś  osady  Koluchowa  nie  mogła  być  na;cwą  lu- 
dową, bo  według  obyczaju  słowiańskiego  nazwy  ludów  i  plemion 
powstawały  z  nazw  miejscowych,  lub  z  innych  równych  powo- 
dów, ale  nie  od  osady,  lub  grodu.  Oprócz  tego  wieś  KoUochaUt 
jak  wiadomo,  powstała  w  XV.  w, ,  w  miejscu  dawnego  grodu 
słowiańskiego,  zwanego  w  kronikach  i  dokumentach  Coli  ci  i  Co- 
lo ci.  Gród  ten,  podczas  zburzenia  go  przez  Husytów  czeskich 
r.   1429  albo  1430^    zwał  się  już  Colhot."')     Mieszkańcy,    opuści- 


^}  Najwickscc  xasluet  w  ibadaniu  £aby(k6w  Ićj  miej»cowak't  polołytt:  K. 
Pieuskcr.  Blickc  in  dic  V.itcrlamlischc  Vfir*cil  184 1  i  probosJtcjL  SliwłcA&ki  łC 
ScbÓne  w  Corrcspondene-BIiUl  des  GcsjmmUctcins  t\.  (Jtfułschcn  Ge^iichl»verclne. 
Slutgard  l8hl  s.  38.  Sccinbcrj  tip,  Sluw,  65.  Aadtee.  Weadiscbe  WanJet&tudwti.  106* 

^)     RougemoDL     l.'&gc  du  brjnze  s.  iąą. 

•)     Zap.  Słów.  65. 
**j     Erb&tein  w  Ncuci  LausiUischto  Maga/.m   T    v'  i   .    i 
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Łfv  ..r.'^,  osiedli  nad  r.  Aut?,  ztad  miała  pójAć  narwą  Culhot  an 

*lbo   nr/^z   skrócenie   Kollochau.**)     Podobny   wykład 

^ytA  na  fcirt  inożnaby  wypowietUeć,  w  rzeczywistości  zaś  nazwę 

chau  wypada  Ui^maczyć  wprost  przez  Koluchowo.  a  zk^dby 

Ai^tnła:    czy    od    właściciela   osady   Kolucha.    ciy    od 

—  nie  wiemy. 

u*    Koluchowa    obok   ogromnych    walów,    wskazuje. 
I0  ts  fkicgdys  w  przedhistoryczne  czasy,  była  po^ycya  warowna,") 
De  liińzio  T^chodzili  sie  w  tera  miejscu  nie   tylko  na  nabożeństwo, 
lla  ochronienia  podczas  wojny,  słowem  gród  w  tern  miejscu 
ny  miał  doniosłe  znaczenie  i  łatwo   mógł   dojść   do    wiado- 
Ftolcmeusa,  ale  jakże  sie  ten  gród  zwal? 
Wzmiankowane  Colo  ci  widocznie  jest  przekręceniem  nazwy 
iiisktirj,  gdy  jednak  dla  objaśnienia  jej  nie  znajdujemy  pod- 
ani   w  dokumentach,    ani    w  topografii   miejscowości,    nie 
iiy  pu*«xczać  sie  na  domysł  i  dla   tego  nazwę  grodu  zosta- 
_\   bez  wyllómaczenia.  **)    Ale  poniewai  nazwa  grodu  Coloci 
Soccnie  ma  /wiązek  z  nazwą  wsi  Koluchowa.  zatrzymujemy  więc 
bdb,  który  sie  w  tym  grodzie  zbierał,  nazwę  Koluchowianie. 
dal^e  po*vZukiwania    badaczy  ustanowią    prawdziwą  nazwę 
ludu. 

4.   Helvecones  —  Hobolanie. 

Poniewai  Tacyt  nie  powiedział  gdzieby  leżały  siedziby  Hel* 
wekcnów,')  badacze  zniewoleni  byli  szukać  u  innych  pisarzy  ludu 
podobnego  nazwiska,  a  znalazłszy  u  Piolemeusa  Aelveonovv, 
Wilhelm,  Reichard,  Ukert.  Spruner,  F.  Muller.  Bart  i  inni  mnie- 


't     Anircff.     WcDclłsche  Wandcrłtoiłicn  s,  loO. 

*^     Dfiiai  Ac  w  prrysAloHci  nazwn  ta  da  się  objainU.    Obecnie    brakajc    ma* 
^» 

1)     W  wytUtniach  parytlcicłi  z  XVIt  w,   cjtyt^my   |{ch'cconi>&,  a  bielącego 
'^.  V  Ł>Tp>ki*Tn  roku   iSOi  tak^c  llcUeconii*,   a  w  niektórych  wyda- 
li 
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mali,  2e  to  s^  Helwekony-)  i  wyznaczali  im  siedziby  na  zachód 
od  Wisły  po  nad  Notecią  i  na  Pomorzu,  gdzie  takte  miał  yyfi 
gród  ich  Scurgon.**)  Kętrzyński  tak^.e  Helwekonów  upatrj'\v« 
w  AeUeonach,  nazwę  których  przypomina  niby  Ihva.*)  Tymcza- 
sem Weitman  znajdywał  ich  w  Kalukonach.^)  Wersebe")  i  Szera- 
bera")  upatrzyli  w  nich  mieszkańców  z  nad  r.  Hoboli-IIobolanów^ 
a  Wislłcenus,  poprawiając  krajobraz  Ptolemeusa,  w  porównani 
z  wiadomościami  Tacyta,  posunął  Helwekonów  ku  WiSIe. 
w  Sandomirskie,^) 

Tyle  różnych  domysłów  i  wszystkie  bez  poparcia  zostawione 
Gdy  jednak  dla  braku  źródeł  badacze  nie  mogli  wskazać  faktów, 
wypadałoby  dać  przynajmniej  konjektury  objaśniające  sposób  za- 
patrywania się,  lecz  gdy  i  tego  nie  znajdujemy,  a  na  słowo  lii- 
storya  nic  przyjmować  nie  może,  spróbujemy  powyższe  domysły 
wziąć  pod  rozwagę 

Wyliczywszy  pięć  ludów  Ligijskich,  Tacyt  rzekł:  za  Ligia- 
mi mieszkają  Gotoni,  a  tuż  przy  nich  na  brzegu  morza  siedzą 
Rugii  i  Lemowii,'*)  czem  jasno  wskazał,  że  żadnego  z  ludów  Ly- 
gijskich  na  Pomorzu  szukać  nie  wypada.     Tymczasem  Ptolemeu- 


')  Fer.  Muller,  Deut.  Slam.  I.  li 6:  Forbigcr.  Ali.  Gcogr.  %%%  pr<XP-  57-! 
Reichard.  Orbis  Terr:  Spnincr.  Atlus:  Barth,  Teulsch.  Urgesch.  IIT,  2^^/. 

•J  Według  Wilhelma  Scurgon  ma  byt  icrainicjsiy  WaIcz  (Deutsche  Krooe) 
w  Pnis,  Zacb.;  według  Reicharda  Kozlin  na  Pomorau,  według  Ukcrta  i  innyc 
StArogród.  Tymctdscm  według  obIłcxenia  Sadowskiego  wymiarów  rtulemeusowyf 
Skurgon  otnaccony  u  tego  geografa  pod  45'^  dług.  I  55*  ster.  pnypada  nt  tcrainicj- 
sxy  Cxcrsk,  w  Pru:i.  Zach.  Drogi  handlowe,  w  Pam.  Akad.  UmiejcL  Kmków 
T.  III  5.  25.     Cay  nic  Skórct*  na  północ  od  Osielska- 

•)  Kcmyń*.ki.  Die  Lygicf.  Uwa  osada  nad  r.  Uwj  Mpad.  do  Bobry.  O  olćj 
wzmiankował  w  Xl   w.  Thielmar,  a  A<łveoni  bytowali  na  Pomorsj. 

*)    IlłUO-repMauu  MT- 

•)  Werscbc  widii  ich  w  pWniejseych  Hawełanach  (Hawclcr;  w  irednlij 
i  Uker  markach «  ŁndiieJt  w  PriegniUi  gdaie  póśntij  byli  prowincya  Hevcldon.  Hotker 
341  prxyp,  315. 

^)     Zapad  Sluw.  Si. 

')     Elbgcrmancn.     Krajohrai. 

^)  Ttans  Lygios  Gottmcs  tc|*nhntar...  proitnus  deinde  ab  Occano  Rtij^  cl 
Lcmovłi.    TadL  Gcfm.  44. 
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A»-Tv-mT>i   byli  ludem  pomorskim,   a  żalem  z  Helwekonami 
I  gub  m.  brani  za  jedno. 

Trzymając  się  myśli   Tacyia,    wypada   Helwokonów  !s/.uka(J 

upie  ze  czterema  innymi  Lygijskimi  ludami,  klóre,  jak  wska* 

'j,  siedziały  na  ługach  nad  Warta,  Odrą,  Bobr^  i  Spre- 

.io  Laby.     Między    tymi  ludami    i    Pomorzem   zostawały 

ługi  nad   r.   Mobolą,    nad   któr^  mieszkający   lud,    cudzo- 

rDL  wi(fku  zwali  HebfeldiJ"     Ażeby  dowiedzieć  się  jak 

i$f  ten  lud  nazywał  dawnićj.   udajemy  się  do  starożytnycli,   lecz 

■    jeden  tylko  Ptolemeus  daje  jakiekolwiek  wiadomości  o  kra- 

lad  r.  llobol^,    naznaczając  całą  przestrzeń    po   nad  Hobola 

•:«wja   Swewom-Semnonom. ")     Z  tego   przekonywamy   sie, 

If  jak  nole^cycłi  do  ludów  Nerty   Eudosiów  (Doszanów)  i    Nui- 

.  lak  i  Lygijskich  Helwekonów,  geograf  opuściwszy  z  uwagi, 

tkich    podciągnął    pod    cgólną    nazwę  Swewów-Semnonów. 

..a  więc   sposobu    zapewnić   położenie   siedlisk   Helwekonów 

staje  przyjąć  najprawdopodobniejszy  domysł  Wersebe.  że  byli 

zkańcami  z  nad  r.  Hoboli.  —  Hobolanami,")    nim  lepsza  kon- 

Jflktura  nie  objaśni  ićj  sprawy. 

Nad  r.  Hobola,  mieli  Hobolanie  gród  z  świątynią  Jarowita 
!»  Wy.^pie  Hobolł,  Gród  ten  później  zmienił  sie  w  Hawelberg, 
a  na  miejscu  świątyni  pogańskiej  wzniesiono  katedrę.  Była  to 
katedra  biskupstwa  fundowanego  r.  946  i  istnieje  dotąd,  licząc 
ido  najznakomitszych  kościołów  z  prawćj  strony  Laby.  Nad 
flą  był  i  drugi  gród  znakomity:  Rranibor  z  świątynią  Try- 
W  grodzie  tym  Otto  I.  także  fundował  biskupstwo.  Za- 
nie dwóch  biskupstw  wskazuje  na  ważność  miejsca  we  wzgle- 
skupiania  się  ludności,  bo  praktyczna  polityka  kościoła  i  ce- 


Jl^)     T^su  illos  (MoriłADos)   sunt   qui   vocantur  HcbfcMi,  qui  babcnl  civitate9 
'warski  u  Ltlcwelii   —  NoroJy  s.  660, 
.-...V.   Krajobraz  Germanii  Plolemeusa. 
**!    Dominik  Stule  /wal  Ich  mylnie  Cbabowianami,  a  rzekę  Chabowa.  O  Po- 
14,     W  pomniliflch  Pomorskich  ciylamy   ^Mobwla",    Pful,  Pomniki 
,k    Mjcicy  Sutbskićj   1864  s.  2^4. 


sarstwa  zawsze  korzystała  z  okoliczności,  dla  lepszego  krzewienia 
winnicy  Chrystusowej.  Ztad  wnosimy,  że  ^ody  Hobolanów  mu- 
siały być  bardzo  dawne  i  nie  wydaje  się  przesadnym  domysł 
o  istnieniu  tego  ludu  w  I.  wieku,  pod  nazw^  Tacytową  Helweko- 
nów,  którzy  pó;?nićj  wynurzyli  sie  pod  nazwą  Hebfeldi,  Hobolaniu, 

5.  Elysii  —  Olesznianie. 

W  liczbie  pięciu  ludów  Lygijskich  Tacyt  wymienił  Elyziów.^ 
których  w  XVI.  w.  badacze  przyjmowali  za  jedno  z  Ilingami 
przez  Ptolemeusa  wzmiankowanymi,  wyszukując  ich  siedziby 
w  Slasku  i  Luźycach  górnych  do  r.  Halsztrowa.-)  Później  da- 
wszy pokój  Ilingom,  badacze  rozumując  nad  pochodzeniem  nazw)' 
Eiisiów;®)  wywodzili  ja  z  hebrajskiego,  greckiego  i  łacińskiego 
jeżyka,  w  dziwny  sposób^)  i  to  nie  przeszkadzało  Niemcom  uwa» 
żać  Elisiów  za  czystych  Teutonów.  Aż  nareszcie  zgodzono  się, 
że  Eilysios  powinno  sie  czytać  Selesios,  Silesios  ^)  Odt^d  szu- 
kano tego  ludu  w  Slasku  nad  r.  Olsza  (niem.  Elsa)  wpadająca 
do  Odry  wyżej  Raciborza/)  lub  nad  r.  Bobr^  i  Nisą.  gdzie  we- 
dług Titmara  znajdywał  się  w  X.  wieku  pagus  Silensis. 

W  bieżącym  wieku  na  oślep  prawie  siedlono  Elisiów,  to  na 


')     Tacyt,     Germania  43. 

*)    Pcuccrus.  Melr.nchion.   Cureus.  Manlius  i  1.  d.   w    Hoffmanna  Sctipl.  rCC 
Lusau  I,  135. 

*)     W  paryzkich  Y^ydaniach   „Elyfcii,"   w  nicmicclcich  „EUłii," 

*)  Niepodobne  lu  powtarzać  dlugti^j  (gadaniny  uczonych  Niemców.  Ci 
mogą  to  iiiuleiĆ  w  Hankii:  Dc  Silesiorum  noininUm*  cap.  X.  Stryjkowski  \ 
prcekonany,  Ic  Slciacy  byli  odwiecznie  ludem  polskim,  z  goryc/a  pucnmwiu  „It  Uli 
jnkiś  Cuieus  imię  wywodzić  z  rajskich  ogrodów  poetów  zmyślonych :  tx  Ełysiis  ctm* 
pis  i  zowie  ich  Elisios.  Ligius,  Luios,  a  Lconibus...  a  miAsta  ich  od  pohkicb  ksi)- 
tdl  zbudowane  ..  i  pobkiemi  imionami  nnzwanc»  macr.h)  sprośnem  sfaUzouMntcm 
prccchrzcil,  bo  Głogów  n;i2wnl  Lugidunum,  Wrutsiaw  ,  . .  BuJorgim,  Koluchow  ,  . , 
Klputropolem,  aby  nic  Sli^sko  z  Pohka  nie  niialo.  copakowal.  Kronłk^t  wydanie  po* 
wtórne  r.   1884  5.  69. 

")     Hankii,   De  Silcsiorum  Komin.  c.  X. 

')     Naniazewic/,    do    llómaczenia    Tacjta  Germanii.     Uwagi    do   rc/^     V''M 
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prawym,^  to  na  lewym  brzegu  Odry,*)  a  nawet  u  jej  wierzcho- 
win, gdxie  r.  Olsza  (Elsa),  wpadająca  do  Odry  wyżej  Raciborza, 
dala  powód  do  upatrywania  w  niej  Elisiów,*)  aź  nareszcie  zwró- 
cooo  uwagf  na  Oleśnice  miasto  księstwa  Oleśnickiego  w  Śląsku 
1  ntalaztszy  przy  Masłowie,  niedaleko  Oleśnicy^  pogańskie  cmen- 
Unty&ko  nadzwyczaj  rozległe,  gd^ie  się  okazały  monety  rzymskie, 
iir?«'ni  upewnili  sie,   że  kraina  ta   była  znani^   Rz3*mianom,    i  że 

ozanie  zasłynyli  u  Rzymian  Elysiami. 

Szembera,  nieznajdując  zarzutu  do  upatrywania  Elysiów 
w  /anach,  twierdzi   że  szukać  icli  wypada  nie  w  OleAnicy 

-'  .   .4  w    Lużycach.     Znalazłszy  między   Budyszynem  i  Zgo- 

;n  wieś  parafialna  Oleszne  (Oeliscli),  a  w  okolicy  jćj  kilka 
fraAiistct  pogańskich,  z  którycłi  jedno  w  samój  Olesznie,  dwa 
Ubko  wsł  Szipszecy  (niem.   Schops)  i  jedno  przy   wsi  Kietlicy 

tz),  a  także  przyjąwszy  do  uwagi,  że  przez  te  okolice  prze- 

'^    .:^łijwna  droga  z  Miszna  do  Polski  przez  Budyszyn  i  Zgo* 
-     rnbcra  przyszedł  do  wniosku,  że  Tacytowi  Elysii  mogli 
Olesznianic  górno-łużyccy.    To  się  wydało  tern  więcej  podo- 

do  prawdy,  że  przy  wsi  Kcnigshayn.  jest  gaj  z  tradycyjnemi 

nazy\vajacemi  się  ^Czartów,"  i  „Umrlci  kamen"  (kamień 

irłych),  gdzie  za  czasów  pogańskich  otiby  wały  sie  nabożeństwa. '") 

?-fl  Tacytowa  nazwa  Elysii  łatwo  mogła  wyróść  ze  slowiań- 

'  >leszny,  lo  prawdopodobne,  lecz  nazwa  jednćj  wioski  nie  za- 
pewnia miana  ludowego.  Musiały  być  inne,  szersze  podstawy 
i  t>'ch  wbśnie  szukać  wypada. 

Rozpatrując   kraj    od    Budy  szyna    w   prostym    kierunku    na 
WMrhod  do  Wrocławia,  znajdujemy  nie  mało  nazwisk  powstałych 
\ąi  wyrazu  Olsza.     I  tak,  biorąc  za  punkt  środkowy  górę  Kró- 
lewski-gaj  (Kenigshain),    znajdujemy   od   ni^j   na   zachód   osady: 
szntca  (Oels)  obwód  Lu  bij.  w  gór-|,ut,  Wulszina  górna 


i     Rc^chArJ,  Sprunci,  WcUman, 
•1     Wci>ebe.     YOlkcr  lĄl. 

\  imki.      Dic  l-y|»icT  s.   IJS, 
Slow.  h-J. 


^ 


i 


to 


—     14^     — 

i  Wulszina  dolna  (Ober  i  Nieder  Oelse),  WoIesznica(Odsa) 
po  drodze  ze  Zgorzelca  do  Niesky  i  Steinoelsa  (Wulszina?), 
wszystkie  w  obwodzie  Rotenburgskim.  Na  wschód  od  Króle- 
AVskiego-gaju:  Oleśnica  górna,  średnia  i  dolna  (I-angen 
Oels)  w  obw.  I^auban.  Posuwając  się  ku  wschodowi  znajdujemy  na 
porzeczu  Bobry:  Olesna  (Krummenaoels)  nad  r.  Oelsbach'*) 
w  obw.  Lewenburgskim,  Olesno  w  obw.  Bunzlau.  Dak^j  na 
wschód  ku  Odrze:  Oelschen  (Olesno?)  w  obw.  Steinau,.  gdzie 
bardzo  starożytny  koSciół  w  miejscu  świątyni  pogańskiej,  Oelse, 
zapewne  także  Olesno  w  obw.  Strygłowskim  (Strigau),  Mała 
Oleśnica  (Klein  Oels)  w  obw.  Wolawskim  blisko  Wrocłanńa. 
Na  wschód  od  Odry  jest  miasto  i  Xstwo  Oleśnickie,  folwark 
Oels  niedaleko  od  miasta  i  Oleśniczka  (Klein  Oels)  niedaleko 
od  Wrocławia.'-)  Znajdują  sie  także  podobnego  nazwiska  i  rze- 
czki: Oelsbach  w  obw.  Lewenburgskim  i  Wolszinka  wpada- 
jąca do  Sprewi,  w  Łuźycach.  Takim  sposobem,  na  przestrzeni 
około  38  mil  niemieckich,  mamy  16  nazwisk  osad  i  dwóch  rzek 
powstałych  od  wyrazu  Olsza,  a  że  pod  spodem  nazw  miejsco- 
wych niemieckich  znalazłoby  się  jeszcze  wiecój,  to  zdaje  sie  nie- 
podlega  wątpliwości. 

Tymczasem  18  nazw  miejscowych  z  jednego  źródła  powsta- 
łych zapewniają,  że  lasów  olszowych  było  w  starożytności  dużo. 
źe  wypływające  z  tych  lasów  rzeczki  Wolszinka-  w  Lużycach 
i  Olsza  w  dolnym  Śląsku,'*)  a  także  16  wyliczonych  osad  przy- 
brały nazwy  od  lasów  olszowych.")     Omyłką  wiec  byłoby  utrzy* 


*'}     Von  dem  oft  verwuslcndcn  Oelsbach  bcnannt. 

")  Naiwy  te  znajdują  się  w  dtielach:  Knie,  Ubersicht  der  Dorfcr,  FlecUcn, 
Stadte  und  andrren  One  Sclilcsienft.  1845,  Jakuba.  Serbskie-hornc  LaMcy  1848. 
Zarafiskiego.  Imiona  geograficzne  sIowibAskic  1878  r,  Bo^^usłowsktego.  [<y$ 
Dilejuw  ScrbO'Łuiyck!ch. 

**)  Nic  licząc  Olszy  w  górnym  Slaitku,  która  za  daleko  le/y.  aby  ja  do  uw^ki 
pr*yjmuwać  w  sprawie  o  klórćj  mowa. 

'*)  Olsza,  Olcha,  o.lLKa.  Wolsza  i  L  d.  dala  początek  tia/wUk  nietylko  Ole 
snicy  i  innym  osadom,  lecz  i  ttawom:  Olesnik  =  I.inn.  cccsk.  Koprnik  gatunek  swi- 
nUkUi  01einik-c<esk.  marchew  polna,  najlepiftj  koto  oUzy  rosnący.  Undc.  SlowailL 
T.  III  s.  5ł5-548. 
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"tifywaC,  te  tofl  tnftgt  powzią*!:  swe  miano  od  jednej  z  tych  nazw. 
}'...  j^vuie  miano  ludowe  powstało  z  ogólnego  charakteru  miej- 
ci  i  jak  w  innych  miejscach  byli  Boranie,  Drewlanio,  Ru- 
kowanie«  tak  i  na  porzeczach  Nisy,  Kwiazi,  Bobry  i  Odry  mo- 
gB  być  Oleszanie,  którzy  siediiac  w  lasach  olszowych  na  ługach 
porD»iych,  dla  odróżnienia  się  od  innych  ludów  I-ygijskich,  Lij- 
oanón*,  zwali  sie  Ole-^^znianami.  A  ie  w  około  Królewskiego- 
giju  było  najwięcej  lasów  olszowych,  na  co  wskazuje  to  nazwisk 
oiBil  W  kolo  tego  gaju  położonych,  nie  wyda  sie  więc  niepodo- 
bnero  do  prawdy  w  gaju  tym  upatrywać  punkt  środkowy,  do 
br>!!p3  okoliczni  schodzili  się  na  nabożeństwo  i  obrady.  Z  cza* 
•'"  '^ly  pod  naciskiem  władzy  despotów,  dawne  ludowe  obrady 
Królewski -gaj  ściągał  ku  sobie  tysiące  pielgrzymów  sio- 
h  dla  odbywania  obrzędów  religijnych,**)  co  wskazuje 
tMkomitość  miejsca.  Wszystko  to  mogło  być  wiadome  Rzy- 
i  pobudzić  Tacyta  do  udzielenia  Olesznianom  miejsca 
:bte  Lygijskich  ludów,  stosownie  do  łacińskiego  wymawia- 
Ełysii. 

6.    Manimi  i  7.   Diduni  —  Diedoszanie. 

Wzmiankowani  przez   Tacyta,    w  liczbie  ludów   Lygijskich, 
nimi,  według  Piolemeusa  zwali  się  LugiOmani  i  mieli  siedziby 
pcid  liuguntami,    a  pod  nimi   Ługi -Diduni  aż   do  góry   Ascibur- 
'fium.^ 

W  XVI.  i  XVII    wiekach  góry  Asciburgium  szukano  mię- 
!ra  i  Wartą,  a  ztąd  siedziby  Manimów  i  Didunów  upatry- 
waiiu  w  Wielkopolsce,  bez  oznaczenia  bliższej  miejscowości,  albo 
jzono,    że  w  oj^óle   do  mieszkańców  Siąska    należeli.'^)     Gdy 
łk  przekonano  się,   że  Asciburgium  szukać  należy  więcej  ku 


Kys.  Dit.  Scibo-l.u/.yc.  s.  45. 
'  aiiU-tn  (t^bitant;  Uu^i  Omatii,  suli  rjuibojf  Ługi  Diduni  titątie 

Uh,  n  i.  11. 

Silcsiorum  Majonbus  s,  38. 
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południowi,  w  paśmie  gór  Klerkonoskich,  po  granicy  międ/.y 
Czechami  i  Śląskiem,  wypadło  inaczej  obmyAlić  posady  rzeczo- 
nych ludów.  Trzymając  sie  określenia  Ptolemousowego.  le  pod 
Buguntami  siedzieli  Omani,  a  pod  nimi  Diduni  aż  do  Ascibur- 
gium,  w  którśj  z  czasem  górę  Jeszczed  poznano,  badacze  przyśni 
do  przekonania,  źe  dwa  te  ludy  zajmywały  pas  ziemi  miedzy 
Bobra  i  Odrą,  a  nawet  do  Warty.") 

Dla  dokładniejszego  określenia  półcienia  f^iedzib  ManimAti 
i  Didunów  wypada  najprzód  wyrozumieć  ich  nazwy.  W  tym 
względzie  nic  prawie  nie  zrobiono.  Badacze  niemieccy  ze  swćj 
mowy  nazwisk  tych  wywieść  nie  zdołali,  a  słowiańscy  po  większej 
części  zbywali  je  milczeniem.  Kętrzyński  zauważał,  te  pierwiastek 
nazwiska  Manimów  jest  słowiański  i  przypomina  sie  w  nazwi- 
skach osad,  Manów  blisko  Koźlina,  Manwitz  blisko  Słupa  (Stolpej. 
Maniewo  blizko  Obornik,  w  księstwie  Poznańskiem.*) 

Pilniejsze  przepatrzenie  nazw  miejscowych  dostarcza  nam 
spory  zapas  nazwisk  osad  z  brzmienia  swego  przypominających 
Manimów.  Nazwiska  te  nie  sa  skoncentrowatie  w  jednój  miej* 
scowości,  ale  znajduje  sie  wszędzie  po  słowiańsko- polskich  zie- 
miach. Wiele  z  nich  jest  po  nad  Odra,*^)  w  Poznańskiem/) 
w  Prusach  i  na  Pomorzu/)  w  Łużycach  i  Czechach,**)   pod  Kar- 


■|  Uckert.  Germania,  mapn;  Spruner.  Atbs:  Rcichard.  Orhis  Terr.;  Fcr.  Matler 
inajdujc  Pidunów  kolo  Lignicy,  n  Manimów  nj  Odry  Ao  "Wiiiiy  i  dalćj  ^Dcui.  Stam* 
me  s.  2I4\  Podobnie  i  inni:  Forbigcr-All-Gcogr.  28q;  Wisliccnus  kl.uUic  DidunAw 
z  lewój  strony  0*.-lry.  a  ManimAw  t  prawej  gthiei  w  krakowskiem.    Flligerm..  mapau 

*)    Die  Lygier.     127. 

^)  Mankowice  (Mankcndorf)  SUs.  Xic!>two  Opa«rsVie;  Mansilcirf  (r, 
137J  ManiansdoTi"^  w  reg.  Opolskićj,  ob.  Racibor;  Mankewilr  w  ob.  Wnłclaw. 
niedaleko   Trzebnicy;   Manów  (Mohmm)  ob.  Świdnicki:  Mankciwitz  ob.  f  J^n  cki. 

**)  Maniewo  (Wiirtenwold)  leśnictwo  w  pi.»w.  Obornickim;  Maniccckl 
na  zach.  Sxremu  z  cmcnturzy&kaml  przedbiMorycznemi;  Domnnin  lu  p6t.  Kępna  nA 
polud.  Ostrzeszowa,  takie  przedhistoryczne 

'')  Mańki  (Mnnchcngut)  w  Prusach;  Manojcc  (Mannewitu)  n:i  Pum, 
ob.  Slup. 

■j     Maniów     (Monaul     w    nb.      Hojciswcrda     (Wojerccy);     Mafikowlccj 
w  Cicch.  ob,  Jczyńłki  (Gilscliin). 
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rvc.iK'."V'^kitMii  i  1  lalickiem,*^  a  i  dal»*j  po  Ruhi  ^ni 
Wiiloc/nio  więc,  ie  nazwy  te  są  ogólne  błowiańhkie, 
tnych  obszarach  powtarzające  sie,  wytworzyły  się  z  po- 
OKnAO^enia  osad,  a  c^y  od  imienia  własnego,  tub  z  innych 
[powodów  powstały.  —  to  jeszcze  zostaje  do  wyjaśnienia.  Nie 
|>r>«n:3e^  te  nazwy  przyj)omnieniu  w  nich  brzmienia  nazwy  Mani- 
cnów.  ale  żeby  miały  zapewnić  istnienie  ludu  takiego  nazwiska,  — 
I  to  nie  podobna  Zauważać  jednak  wypada,  że  jak  w  formie  Ma- 
rfiroi,  tak  i  w  formie  Oman  i  nazwa  ta  zachowuje  pierwiastek 
roan.  co  wskazuje,  że  Tacyt  i  Ptolemeus  podali  nazwę  prawdziwa, 
ly"  rrłbioną  w  mowie  Greka  i  Rzymianina.     A  jakby 

n  ,  ......;;  słowiańskiej  nazwa  ta  wymawiała  sie.  to  zape- 

«fmj  t  czasem  badacze  odkryć  zdołają. 

Na^wa  D  idu  nów,  o  których  krom  Ptolemeusa  innych  sta- 

n>iytnych  .świadectw  nie  mamy,   daje  się  objaśnić  z  pomników 

IX.    i    Xl.    wieków.     U   geografa   bawarskiego   (przed    r.    8qo) 

,  iiv0niankowani  sa  Dadosesani,  a  przez  Titmara  zwani  Diade- 

i*ł,    Diedesi,    mieli  siedziby   nad   r.   Bobra  i  podług  Szafa- 

fka  naxwa  ich  słowiańska  Diedoszi,  odpowiada  ludowi,  przez 

"^tolrmeuj*  zwanemu  Diduni.^") 

Szembera  kładnie  siedziby  Didunów  na  północ   wschód   od 
■ni,,Kvyvna  i  naznacza  granicą  ich  od   północy   i   wschodu    Odrę, 
iia  siedziby  Bobrzanów,  a  za  główne  u  nich  miasta  po- 
czytuje Sproiawę,   Żegań   i  Krosno.*')     Ależ  według  Ptolemeusa 
łi  siedzieli  aż  do  góry  Asciburgium,  gdzie  według  Szembery 
aiivii  być  Bobrzanie  (Bury)?  '-) 

Sadzimy,  że  niemając  innych  mocniejszych  podstaw,  wypada 


.Ntjniów  V  S.knock,;  .Maniów  w  Sąc£.sk.,    Maniów  w  Tarnnw  .    Ma- 
'.  Sfc*>rowtdx  miejscowości   w  fialicyi.      1855. 
-.     Slow.  JS   |H  •«.  4.18. 
^■(v  siew.  f)». 

V       '  Szcinbcry.    jak  powic(!xi^Qo    wyłćj.  Diduni    idają    wycnucioDC 

r.rą  i  Otlr*,  ale  n*  nupic   (upcinic  prwciwnie-   Dirluni  a  wicr«- 
Aictburgitim ,    a   raiI  dotn^    Bohra    OŁUACicm  Bobrzanie. 
.  >tcm,  przeczy  i  powadze  iwiadcctw  historyt^nych. 
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trzymać  się  Ptolemeusa  i  zostawić  Didunom  ich  posady  od  gOry 
Jeszczed  (Asciburgium)  po  nad  r.  Bobr^,  aż  do  zetknięcia  siy 
z  siedzibami  Manimów,  a  gdzieby  to  zajść  mogło,  tego  zape- 
wne nikt  z  uczonych  nieodgadnie.  Dla  tego  właśnie  5  Krosno 
wypada  zostawić  w  pokoju,  bo  któż  zaręczy,  że  siedziby  Manimów 
z  prawego  brzegu  Odry  nie  pomykały  się  na  lewy  i  nie  zachwy- 
ty wały  Krosna?  W  tym  względzie  jedno  tylko  podobne  do  pra- 
wdy powiedzieć  możemy:  od  Buguntów  siedzących  nad  Notecie 
i  dolną  Wartą,  na  południe  bytowali  Manimy  (Omani),  a  dalej 
jeszcze  ku  południowi  po  nad  r.  Bobra  —  Diedoszanie,  aż  do 
podgórzy  Kierkonoszskich. 

Co  do  pochodzenia  nazwy  Didunów,  to  objaśnienia  jej,  o  ile 
wiemy,  nikt  jeszcze  z  badaczy  nie  podał.  My,  zważając  na  sta- 
rożytny obyczaj,  według  którego  Słowianie  dawali  swym  okolicom 
nazwy  od  charakteru  kraju,  a  także  na  lesistą  miejscowość  siedzib 
Didunów,  mniemamy,  że  jak  dotąd  na  Litwie  i  Rusi  stare  drzewa 
nazywają  się  diedy,  didy'')  pols.  dziady,  tak  i  w  starożytności 
nad  Kwiazią  mieszkańcy  starych  lasów  diedów,  didów  przez 
sąsiadów  zwani  byli  Didunami.  albo  Diedoszonami  i  pod  tą  na- 
zwą zasłynąwszy  u  Ptolemeusa,  zachowali  ją  aż  do  XI.  w."*)  Są- 
siedzi tych  Didunów  nazywali  się  Drebowianami,  podobnie  jak 
nad  Prypecią  i  Dnieprem  Drewlanami,  i  to  nas  bardziej  jeszcze 
utwierdza  w  przekonaniu,  że  mieszkańcy  lesistych  okolic  nad  Kwia- 
zią nazwę  swą  Diedunów,  Didunów  przybrali  od  starożytnych  la- 


'»)  Według  wymowy  ludu  w  gub.  MiAskiĆj.  GrodzicAskiej.  Wllcbskićj  i  Mo. 
hylewskićj  dicdy,  na  Wołyniu  i  diilój  na  Rusi  didy.  po  polsku  w  tych  micjsco- 
woicinch  miSwi  się  d siady.  W  gub.  Grndsicńaldij,  po  <lroflKe  ad  Janowa  (Ko> 
bry6$kiego)  ku  Wolkowyskowi  kilkomilowy  las  ewie  się:  dmdy.  Wyra/.  dlB4 
otnflc/n  drzewo  slarc,  rnisocbate,  a  gdy  sic  mówi  o  nośnic,  lo  wymzem  died  daje 
się  do  iroRumicnia,  /c  drzewo  sckowatc,  rotsochatc,  nicadatnc  nn  Icłwar,  U  j.  bru»y, 
belki  i  1.  d. 

'*)  W  staro^ylności  Scrby  i  Luxycxanic  £a]łcwno  wymawiali  diedy*  dic* 
doszanie,  i  cMgo  nie  trudno  było  Ptotemtu&owi  xtobłć  diduni,  a  gcoKrafow) 
bawarskiemu:  dadoseaui. 
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'-Ti1«  Od  sć|siadów  Drebowianów,  ON ■tszmanowT  Wo- 
łów. L.u^.^,tiaiiów  I  innych  w  lasach  bytująiych  pobratymców. 

8.   Buri  —  Boranie. 

Według  Ptolemeusa  pod  góra  Askiburgion  (Jeszczedl  siedzieli 
Luf^i-Buri  aJt  do  r.  WislyJ)     Trzymając  sie  ściśle  tekstu   Ptole- 
•^^   badacze  wyznaczali  Lupi-Buriom  siedziby  na  pograniczu 
'  .  /   Polsk;|  al  do  wierzchowin  Wisły-)  i  nawet  grody  ich 
.i.-.uU.')    Inni  brali  ich  za  jedno  z  Buriami  wzmiankowanymi 
-  -/  Tacyta  w  górarh  Hercyńskich.*)     Inni  znowu,  przypomnia- 
wszy i  Uio-Ca$siusa  i  Zosima  lud  Buridensi,    których  Ptolemeus 
W  Gómtj  Dac>ń  umieścił,  przyjmowali  lud  ten  za  jedno  z  Lugi- 
'  ■     * '  \]ą,c  ich  posady  do  miejsc  gdzie  teraz  Brzeg,  Raci- 

.,   K;„,..>..   i  Częstochowa.") 
Z  nowszych    badaczy    Kętrzyński,    zgodnie   z  używaną   już 
nieco  przedtem  nazwą  Boranów,  uważa  nazwę  Buriów  pochodząca 
od  bór  i  ma  tch  za  jedno  z  Ptolemeusowym  i  Yisburgii/)  powo- 
li* '         '•  na  Szafarzyka,  który  mniemał,  że  w  nazwie  Yisburgii**) 
no   /  i   że  dla  tego   powinno   czytać  .się   Yislburgii  t.  j. 
kie    Bury.      Szaraniewicz,   jak    przed    stu    laty    Narusze- 
wie*,*) przyjąwszy  Ptolomeusowych  Ługi- Buri  za  jedno  z  Tacy- 
towymi    Buriami,    upatrzył  lud  ten  w  Sieradzkiem  i  ztąd  posady 
iągnąl  ku  źródłom    Wisły,    mniemając,    że  siedzący   teraz 
...^łach  Wisły  ludek  Berniaki  i  góra  Barania,  z  którój  się 
y  jedno  z  siedmiu  źródeł  Wisły,  odziedziczyły  miano,  pozostałe 


*l     LAnfloift.     Gtogt.    1867  fot.  24.   porów.    St^farzyka   Star     Slow.  §   18.  4. 
O     '  ni>   Silesionim  yctsus  YisttiUm.  Itankii  dc  Sil.  Maj.  XII  s.  37. 

^  K.luwrra  Bury  posiailjli:  Prausniu  (Prusznicę),  SchiMbcrg  Waar- 

I  iirraun  (Beniń)   Anli'].  Gcrm.  I.  III  c.  J2, 
-ryto  wy  eh  Buriach  niiój  —  YII, 
^t«)k.   Star.  Slow.  g   t8.  4. 
i-    :i;ii:tf.    Alt  Geogf.  in.  298  przyp.  88. 
'1     Dłc    rvi:icr  «.  128. 

V.  §  18.  6  pwyp.  87. 
.h  do  Uóm,  Tacyta  Germanii. 


po  wzmiankowanych  Buriach."^)  Domysł  ten  podobał  się  W.  A* 
Maciejowskiemu.' ') 

Jeden  tylko  Szembera  w  Ruriach  upatrzył  Bobrzanów,  któ- 
rzy w  X.  w.  dali  się  poznać  nad  r.  Bobr^  wpadająca  do  Odry. 
Szembera  mniema,  że  głównym  grodem  tego  ludu  był  Bolesław 
(Bunzlau).  *-J     Powyższe  domysły  wywołują  następne  objaśnienia 

Wiadomi  w  X,  w.  nad  r.  Bobra  Bobrzanie  (Boborani) 
z  brzmienia  swego  nazwiska  nie  przypominają  Buriów,  a  pouic- 
waż  Szembera  innycli  mocniejszych  dowodów  nie  przytoczył,  do- 
mysł jego  nie  ma  zapewnienia.") 

Źródła  Wisły  u  Ptolemeusa  oznaczone  są  nie  tak  jak  w  rze- 
czywistości od  góry  Barani,  pod  Czarnym  Wercliem  wypływa- 
jącej,'*) a  daleko  niżśj  od  załomu  Wi&ły  pod  Chybami.  Oznacza- 
jąc granice  Sarmacyi,  Ptolemeus  powiada:  od  zachodu  odgrani- 
cza (Sarmacyc)  r.  Wisła,  dalój  linia  wyciągnięta  do  gór  Sarma- 
ckich, a  potem  same  te  góryJ*)  Tym  sposobem  Ptolemeus  zo- 
stawił miedzy  górami  Karpackiemi  i  źródłem  Wisły  rozstęp.'*) 
Gdyby  więc  badacze  mieli  baczność  na  tekst  Ptolemeusa,  nie  po- 
ciągnęli by  Buriów  (Boranów)  aż  w  góry  Karpackie. 


***)  S£aran:cwic£  —  Karpatcn  Volkcr  *.  56  mniemn,  ic  „Bnricr,  Lygicr  iirni 
warscheinlich  auch  andece  Schaaren,  die  von  Tacitus  am  wettcstcn  gcgcn  0>Łvn 
gescUen  Navarhali  und  Arii  liickten  daher  jest  enUchieden  in  die  Karpaten  hinein, 
bi&  ID  die  unmittclbare  Nahc  der  Dakcn  und  Sanuatca."  Jest  tu  stara  piosenka 
o  przechadzaniu  s\%  ludów  z  miejsca  na  miejsce,  jakby  jakich  bandytów,  bc£  domu 
i  chleba.  Sam  p.  Szaraniewicz  wic  z  Ptolemeusa.  tt  Lygijskie  ludy  miały  miasbi, 
a  wiec  byty  osiadłe  nie  koczownicze. 

")    Dopełnienia  do  Hist.  Praw.  Slow.   135. 

»«j    Za[«d.  Slow.  68. 

")  Na  krajobrazie  do  dzielą  —  Zapad,  Slow.  Szembera  ozaauyl  n;)wvt 
w  siedzibach  Burów  gród  Stragona,  lecz  po  obliczeniu  Sadowskiego  pomiarAw 
Plolemeu«.nwych  oka^^1lo  się,  ^Jt  tę  Stragonc  wypada  umieścić  cokolwiek  dalij  nA 
zachód  w  wąwozach  trórskich.  —  Droj;i  handlowe  greckie  \  mymskic  w  Vmxk.  Akarl. 
Utnicj.  —  HI.  30. 

**)     W.  Pol    —   Pilnocne  sloki  Karpat    1851   5,  40. 

'*)  Ab  occasoi  vcro  tcrminaUtr  Yislula  rtuvlo,  cl  lintji,  <iuac  cst  inlcr  t-jfitii 
ipsius  et  Siirmaticns  montes  et  montibu&  ipsis  U  III  c.  5* 

^"j  O  ile  mi  wiadomo*  Sadowski  pierwszy  objiti^nit  zrozumiale  pomini 
graBczne  Ptolemeusa  i  wypowiedział  nowy  pogind  na  znac^enio  łego  gr> 
Drogi  handlowe  —  s.  22  i  nasi. 
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MS  wyraAajac  się  ,,Lugi-Buri''  dal  jdi.no  do  pójęcw 
^cii  j»uMiw  uważa  za  mieszkańców  łaW,  ługów,  ale  badacze 
jakby  na  \tTieV6r  geografowi,  cięgna  ich  w  góry  Bieskidu.  Id^c 
M  powaga  Ftolemeusa  szukamy  Buriów  w  Śląsku,  na  wschód 
,  g<6ry  Askiburgion  i  wbrew  zapewnieniom  Szafarzyka,  Kętrzyn- 
iego,  Szaraniewicza  i  innych  utrzymujemy,  że  ci  Bury  byli  zu- 
różnym  ludem  od  Wisburgiów  i  Berniaków  w  górach  Kar- 
ich  zamic^zkałych.  Sam  Ptolemeus  to  wyznał,  mówiąc:  pod 
gón|  Jeszczed  Korkonty  i  Lugi-Buroi  aż  do  Wisły.  Pod  tymi 
najprzód  Sidoni,  potem  Kogni,  potem  Yisburgi  pod  lasem  Her* 
cyA»kim.**)  Nazwę  tego  ludu  szukamy  w  borach,  których  mie- 
^1- .-  ••  zgodnie  z  obyczajem  słowiańskim,  zwali  się  Boranami 
jK  )ak  dzi^  jeszcze  mieszkańcy  Wołyńskiego  Polisia,  zowią 

aig  PolśszukamiJ^  A  że  takich  borów  nad  Odrą  było  pełno,  w  tern 
przekonywamy  się  z  masy  nazw,  pomimo  dawnego  zniemczenia 
nadodrzańskłch  okolic,  pozostałych  dotąd  z  wyrainem  pochodze- 
niem od  wyrazu  bór.  **^  Z  szeregu  niżej  przytoczonych  nazwisk 
wid^f!:,   ŻG  borów  było  dużo  nie  tylko  w  Śląsku,   ale  i  w  Poznań- 


lois   ful.  24.     Na  mupłf    Plolcmciis:!    wedtu^    kodeksu    wtticn&kjcgo 
'<     Lngiot     Burai   1    daleko    niićj     na    południc    w  górach,    na    xnu- 
iux»Ł^pie  od  Wisty,  —  Wisburgi,  ccem  geograf  dal  pojinaĆ.  ic  dwa  ludy  ro£- 


**)  N*  cjpytjinic  w  r.  1851  włościan  £  okolic  Siniówki«  powiatu  Sluckiego: 
d|  tsu>ixy  lud  Aowic?  odpowiedsieli:  PoUnic;  a  sasied/i  (w  Mu<yrskim):  Pole- 
W  cuneczu  wolyAskiem  mówi  się  nic  las,  a  lis»  zUd  zamiast  polc&2uk  mówi 
^lUcuk. 

»t^     Itorowo  =s  Bohrau  (iw>2  Boriow^   1326  Borów)  X«  Wtocl.;  Borek  = 

Borek  =  ICIćinburg  tJtnAe.    BArk  =  Bohrau  X,  Olein..   Bo- 

u  X.  Brzcgskic,   Bor   ^   Bohr  w  ob.   Rotenbcrgs,   Bor  =?  Boro* 

r>.  Lubliniccki,    Wielkie    Borki    i    M»lc    Borki    (Gross    und    Klein 

ttOi^    oh,  Racibór.,    Borek    niedaleko   Opola    i    Otlry,    Bornwian    ob. 

Borów  =  Bohrau  (Scidersdoif)  ob.  Stricgau,   Bor  =  Bohr*  ob.  Laaban. 

'ni,    dolny    i   górny  (Mittel-Nicdcr-Obcr  Bobrau)  ob.  FrcisiUd; 

-  Hcrg)    ob.    BtAcgs.     W  Gór  -  T^uJtycach :    BoTanccy=   BomitJi; 

w:   B  o  t  u  ł  X  y  I)  k  o  Iteidchcn  łcAn    pow.  Oltorn..  Burek  = 

S«ub.,  Borek  =  llcidchen    folwark   p.  Micdiych.,    Boro- 

mlyn  p.  Obór.,    Borek  =  Boike    m.    p,  Kroi.    Borowy    fol* 

.     .    —    iU.-.cvorwerk  p.  Babimost^ki. 
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kiem  i  w  T-uiycach,  a  niemniej  ich  znajduje  sie  i  nad  Wisłą. 
Osadników  tych  borów  mieszkańcy  z  Jagów  i  pól  na/ywali  Bo- 
ranami, tak  samo  jak  osady  w  czarnych  lasach  nazywali  Bukami 
Dębami,  Grabami,  Lipami,  Olesznami,  Oczywiście  wiec  nazwisko 
Boranów  jednaj  osady  niedostateczne  było  dla  utworzenia  nazwy 
ludowśj,  bo  żadnej  osady  t  boru,  któraby  się  podniosła  do  histo- 
rycznego znaczenia,  choćby  jak  Oleśnica,  nic  wiemy,  —  Jeśli  wiec 
nazwa  Boranów  była  ludowa,  to  musiała  być  niemała  przestrzeń 
kraju  porosłego  lasem  sosnowym  i  borem,  a  w  niej  lud  Boranami 
zwany.  Według  Ptolemeusa,  Borani  (Buri)  mieli  siedziby  na 
wschód  od  Askiburgion  (Jeszczed)  w  okolicach  r.  Bobry,  aż  do 
Wisły,  ale  zważając  na  mylne  pojęcie  tego  geografa  o  źródłach 
Wisły,  nie  wypada  dosłownie  przyjmować  jego  tekstu. 

O  mil  15  od  r.  Bobry  leży  góra  Sobótka,  sławna  w  staro- 
żytności z  odbywanych  na  niój  obrządków  pogańskich.  Nieda- 
leko od  tćj  góry  leży  miasto  Borów  (r.  1202  Boriow),  co  wska- 
zuje, że  w  okolicy  jej  były  bory.  Z  nich  Boranie  zbierali  się  na 
Sobótkę,  a  rozgłos  o  tem  przez  kupców  rzymskich  przechodzą- 
cych po  drodze  z  Czech,  mimo  Sobótki  do  Brzegu  nad  Odr^, 
mógł  roznieść  po  świecie  miano  Boranów. 

Dla  poparcia  tego  domysłu  trzebaby  dowieść,  że  w  rzeczo- 
nej miejscowości  cała  okolica,  a  nie  pojedyncze  osady,  zwała  się 
Borami.  Łatwo  to  być  mogło,  są  nawet  poszlaki,  ale  ostateczne 
rozstrzygnięcie  tej  kwestyi,  może  nastąpić  dopiero  po  grunto- 
wnem  zbadaniu  topografii  Śląska  i  archeologicznych  zabytków, 
co  tylko  na  miejscu  dokonanem  być  może. 

Jeśli  do  dzisiejszego  czasu  znajdujemy  w  okręgu  Chojnickim 
lud  zowiący  się  Borowiaki,  obok  Polanów  w  okręgu  Świeckim,'") 
to  i  w  starożytne  czasy  obok  innych  ludków  mogli  być  okołu 
Sot)Otki  Boranie,  co  tem  prawdopodohniejsze,  że  okolice  tśj  góry 
były  bardzo  lesiste.*') 


")     Cenowa.    Skarb  Knszt-bsUoslowjanskii  mówi.   186&  s.  80. 
^')    Że  okolica  Sobótki   była  IcsisU  na   to  wskazuje  naswy  osad:   6ot>'Vs 
m.  Da  Ws.  od  Soboty,  Bocków  nu  pótti,,   Świdnica  na  Z.  (pocłio4i%ca  od  Swi. 
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9.    Arii  —  Wartanie. 

Na  CDcle  ludów  Lyg-ijskich  Tacyt  postawił  Ariów,  którzy 
iilą  przechoiUiiC  wszystkie  inne  ludy,  wrodzona  postaci  okropność 
^iyR  jc>zci;c  sztucznie  czerniąc  puklerze,  farbując  ciało,  a  do  bi- 
wybierali  najciemniejsze  nocy,  tak  te  samym  postrachem  i  |)0- 
żałobnych  hufców  płoszyli  nieprzyjaciela,  nie  mogącego 
cniećć  pozoru  t^j  niezwyczajnej,  a  prawie  piekielnej  czeredy.') 
A  więc  to  byl  najpotężniejszy  lud  ze  wszystkich  ludów  Lygij- 
*ikich,  lecz  dla  czegóż  po  Tacycie,  nikt  nazwy  jego  niepowtórzył? 
\\>^zak?.e  go  ziemia  nie  połknęła!  Bez  wątpienia  w  późniejsze 
ł\ieki  lud  ten  wynurzył  sii»  pod  inną  nazwał 

Niektórzy  uczeni  mniemają,  że  zamiast  Arii,  wypada  czytać 
lecz    różnica  taka  w  nazwisku  nie  stanowi  nic  ważnego, 
jiii*-waź  h  jest  tylko   przydechem   pierwiastku    ar,    który  w  obu 
imiach  zostaje  niezmiennym.^) 

Jtszczfi  w  XVII.  wieku  wyrozumiano,  że  siedziby  Arijów 
z  prawej  strony  Odiy  leżały*)  i  tam  ich  badacze,  za  nielicznemi 
Wjfjątkami.^k  dotąd  szukają.*)     Inni  przyznawali  się,  że  niewiedzą 


4wy  iFftiuiek  ducwa  twurdcgoii  od  niej  na  póln.  niedaleko  w.  Jawornik,  a  dalćj 
izj^     Jawófff    Oletcno    (OcU)    na    Z.    od    Świdnicy,     Osiek    na    póln.    od 

GtffnanU  43. 
->     W  dawnych  wyilaniacH  TdcyU  i  w  nowstycli:   Nisard*j  (1850)  i  profctóo- 
r"«    p«ry>kicb   0H60  c«yUmy  Arii,    lecz   w    niemieckich    nowszych  —  I!ario». 
r"<tofaałt  «  notwic    Uloiulów  (H)ćnn.    O^ćicnn,  HjĆrinn,    poc^r.tkowe  A  często  się 
-T-a^tfri.      M^llrr  Max.     Science    du   L.inK;>nc    s.  jt2. 

Ma»,     Science    dn     LaneaK'^    *•    3>ił    t*ierdr.t,    ic    |HXA.](ki>we    A 
•  3M>:  ,  iskiytłc  w  j  i  mogło   Aupclnie  nie  być  w  narwie  Arii. 

Abisham   Ortelius.      Vctcm    Gcrmaniac    TabuU    1687.      Naj^nakniniU^) 
»- -'- '-nklch. 

!  oinnctyl  ich  u  podndia  Kicrkonoszów,     Orb.  Tcrr. 
')     Naiu^cwic£    między    Odra    i   Wista    (w    Hóm.    Tacyta     Gernunijj;    Spru- 
AlW.      ' 


gdzieby  tego  ludu  siedzib  szukać  wypadało/)    a  inni  milczeniem 
Arijów   zbywają.**) 

Większa  JGS7.czft  trudnoi^ć  zachod/i  we  względzie  wykładu 
nazwiska  Arijów.  Wersebe  mniemał,  że  Arii  przypominają  się 
w  nazwie  miasta  Auris  (Uraz)  nad  Odrą.®)  Lelewel  upatrywał 
ich  koło  Jawora***)  na  Śląsku,  a  zatem  mieliby  być  Jaworzana- 
mi?  I  Grimm  przyjmując  formę  Marii  za  poprawną,  wywodził 
nazwę  tego  ludu  z  gotskiego  liarji,  miles.  agmen,  exerci- 
tus")  i  uważał,  równie  jak  i  Pictet,  że  nazwa  Hariów  nie  ma 
żadnego  związku  /.mianem  wielkiego  szczepu  Arijów,'^)  Przeci- 
wnie Maks  Muller  niepodzielając  zdania  Grimma,  twierdzi,  że  Arii 
w  okolicy  Wisły,  równie  jak  i  wzmiankowani  przez  Stefana  By- 
zantyńskiego  Arii  w  Tracii,  przechowywali  w  swój  nazwie  sta- 
rożytne miano  wielkiego  szczepu  Arijów.^^)  Według  Mullera 
Arja  oznacza  tego  co  pracuje,  uprawia  i  ma  związek  z  wyrazem 
ara re= orać.**)  Zatem  starożytni  Arji  musieli  być  rolnicy,  ora- 
czy, orcy.  W.  A.  Maciejowski  w  Tacytowych  Ariach  widzi  takż«a 
odnogę  wielkiego  szczepu  Arijów    i    Wielko- Polan    w  nich    upa- 


^.  Hankii.  Dc  Silesionim  Antułu\Ulu  39.  Fcr.  Miillcr.  DcuL  St^m.  I. 
213,  Uckcrt  —  Germania  410. 

*)     Sicmbcra  —  Zap.  Slow.  S^afiU-sykSUt.  Slow. 

•)  Według  Wersebe,  Odra  naeywata  si^j  Atter^  4.  prxy  niij  wiele  rzeczek 
aa  :=  aquA.     YÓlker  241,  nota  314 

")     Narody  s.  449,  priyp,  82. 

>*)     RechUalterthumcr  p.  292. 

")  Naxwa  Arii  powtarza  &ic  w  imionach  wUsnych:  Ariovi5tu&,  Ariobiiidos, 
Ariaticus.  AribaKl,  Arilinl,  Aribcrt,  Artnzaii.  '/.  nich  niektóre  zjawiają  się  «  p^*y' 
dcchem:  Haribalt,  Hcrilint,  Heriberach,  Hcrmian,  ale  te  beri,  hari,  got*,  h  » f  j  i* 
według  Pictet.  nie  maja  nic  wspólnego  z  wielkim  siCACpcm  Arijów.  Tacytowi  tai 
Ani  jako  lu  t  nie/.nac?.ny,  isolowany,  nie  mógł  nosić  wyTącjtnie  na&wiska,  kt^rc  ik>- 
czftkowo  nalc/.alo  do  caUj  germańskiej  ra<;sy.  Pictet  mniema,  ic  nazwa  staioijtnycJi 
Aryas  pr/echowala  się  tylko  w  nazwie  Irlatidów  w  formie  O',  iż*  i  L  d.  Lcv  Otigl- 
nes  [ndo-Eutopeenncs  30—33. 

*■)  Wiadomy  profesor  Oxfordski  s*c»cgófowo  rozpatruje  ilady  miana  Atijow 
poanstale  po  ich  rozpływie,  w  Azyi  do4A  często,  a  w  Europie  tylko  w  Traiłyi 
i  w  nadwiślańskiej  okolicy.     Science  du  Langage  s.  311. 

»M    Ibidem.     304. 
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Łętrzyy^sW  mniemając,  że  Harii  ina  znaczenie:  hora,  gOrri 
:"h  jj^órali,  co  teni  podobni ejs/.em  wydało  się  do  prawdy, 
■viań!«>ka  nazwa  gór  —  hala,  posłużyła  do  utworzenia 
nanvy  ludowej  lialan,  Podhalan,  nawet  Haliczan."*)  Ale  taki  wy- 
kład sprzeciwia  się  zasadniczej  wiadomości  Tacyta,  według  której 
Ani  byli  Łączanami  (Lygii),  a  wiec  żadnym  sposobem  nie  moŁ;!' 
zostać  gtiralaroi  Nie  w  górach,  a  na  łukach  szukać  ich  wypada. 
Tacyt  to  wyrainie  powiedział.  Na  krajobrazach  Ptolemeusa  Ari<'>w 
nie  ma,  bo  i  w  tekście  geograf  ich  nie  umieścił,  ale  są  oznaczone 
sitiiziby  innych  ludów,  z  położenia  których  możemy  pojąć  w  ja* 
kił-m  miejscu  były  siedziby  Ariów.  Zważając  na  to.  że  Bugunty 
maja  wyznaczone  siedziby  na  porzeczach  Noteci  i  dolnej  Warty, 
łe  pod  Buguntami  siedzieli  Ługi- Omani,  a  pod  tymi  Lugi-Diduni 
ai  do  i^óry  Askiburgion  (Jeszczed),'")  że  dałój  ku  południowi  sie- 
dzieli Lugi-Buri  aż  do  Wisły,  że  oprócz  tego  z  lewój  strony  Odry, 
według  Tacyta  była  massa  drobnycłi  ]udt*>w  Swewskich,  wypada 
Je  ani  z  lewej  stony  Odry,  ani  w  górnym  Śląsku,  ani  nad  dolną 
Wartą  nie  było  miejsca  dla  Arijów,  szczególnie  że  byli  wielkim 
ludem.  Zostaje  dla  nich  miejsce  z  prawój  strony  Odry.  na  po- 
rzeczach Bar>'czy,  górnej  Warty  i  dalój  na  wschód. 

Wiemy,  że  nazwy  ludów  pierwotnych  miały  zawsze  zwią- 
zrk  z  miejscowością  na  której  ślady  swoje  zostawiały.  A  ponie- 
waż w  nazwie  Arii,  czyli  Harii,  pierwiastek  ar  widoczny,  dla 
t^go  pierwiastek  ten  powinien  by  znaleźć  odgłos  w  nazwach  ter- 
rytoryi  Arijów.  Nazw  osad,  których  nie  małoby  sie  znalazło  od 
<  )v1ry  do  Wisły  z  pierwiastkiem  ar,  do  uwagi  przyjmować  nie 
możemy,    bo  nazwy  te   mogły  powstać  późniój.'^)     Zostają  rzeki: 


->     «ivp«lnifttiu  do  >l.  l\  SI    iHy*  f>.   21.  22. 

'^1    Dle  Lygicr   i?8.  129.     Co  do  Halicza  pochmlA^cego  niby  od  h  n  I  knrpa- 
•  można  w«k;i/.ać  ita    siaro2ytne   mbsto    Halit  z  w  (;ub.    Jnroslawukićj,  gd/ie 
nikt  iłie  ^I^^/.al.     Kazwa  Galicyi  w;!icta  wprawdzie  od  Halicza,    ale  to  no- 
kkijituri  auotryneka.  n  nic  ludowa. 

**j    Suli  Hu£unitft  t.uctOnuni,   sub  •jiiilij^  Lii(;i  Diduni  usi^ue  aJ  Asciburginm 
■    I  .  '       K-r.   n,  II. 

I -fCJ^W,  Jarocin,   Parcłcw.  ildUry,  Wnrta  m.  T.łrciyn.  Wjrka.  Wjr<Mwa. 
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"Warta  z  dopływem  Izdwarta,  Barycz,  Czarna  do  Pilicy, 
4  niedaleko  Narew.  Naz\vy  te  zapewno  tak  sa  dawne,  jak  Wi- 
sła i  Kalisz,  które  z  pewnością  wiadome  były  w  I.  wieku  pod 
tcmi  samemi  nazwiskami,'*')  a  zatem  wzmiankowane  nazwy  rzek 
upewniają,  że  za  czasów  Tacyta  na  ich  porzeczach  bytował  lud 
szczepu  aryjskiego. 

Jeśli  w  odgrzebywaniu  śladów  nazwisk  ludowych  wolno  czy- 
nić domysły  w  nadziei,  ie  hypotezy  mogą  z  czasem  podsunąć 
i  prawdziwe  wnioski,  możnaby  względem  Arijów  zrobi*!:  następny 
domysł.  Wiemy,  ie  starożytne  ludy  słowiańskie  brały  nazwy 
miejscowe  od  rzek  nie  tylko  większych  jak  Wisła.  Laba,  Dunaj, 
lecz  i  mniejszych,  jak  Bobra.  Nisa,  Warna,  Nurzec  i  t.  d,  Ztąd 
oprócz  Połabian,  Wiślanów,  Dunajców,  Pomohanów,  znajdujemy 
Bobrzanów,  Niszanów,  Słupianuw,  Sprewjanów.Warnianów,  Nurza- 
nów  (w  ziemi  Nurskiej)  i  wiele  innych  nad  malemi  rzekami  sie- 
dzących, Nieznajdujemy  jednak  nigdzie  nazwy  ludu  zamieszkałego 
nad  Wartą,  która  jeśli  i  niedorównywa  pierwszorzędnym  rzekom 
Wiśle.  Odrze,  Łabie,  w  każdym  razie  jako  rzeka  spławna  miała 
większe  znaczenie  od  Słupy,  Bobry,  Nisy,  Warny.  Niepodobiefi- 
stwem  jest,  aby  Warta  nie  udzieliła  swego  miana  żadnemu  ludo- 
wi. Że  oprócz  innych  ludów,  musieli  być  Wartanie,  tego  odrzu- 
cać nie  podobno.  Być  może  pod  Tacytową  nazwą  Arii  kryje  się 
miano:  Wartan.  Warcian,^")  które  p<*iźnićj  w  ogólnej  nazwie  Po- 
lanów utonęło  i  dla  tego  prze-z  innych  pisarzów  nie  zapisane. 

Co  się  tycze  narodowości  Arijów,  to  sami  Niemcy  zważając, 
że  lud  ten  z  dzikości  i  obyczaju  niepodobny  był  do  reszty  Swe- 


")  Wisie  znal  już  romjwniu*.  McU  (i*  53)»  "  Kahfi/.  pod  n»»iw.^  »  i  ;> 
znajduje  ftt^  na  krajobrazie  Ptolciacusa  i  poillug  BpraurJsenia  Sadowskiego,  usU.t  .<  . 
price  Flolemcusa  KeciKralicznc  położenie  43^45'  'Mug.  53**  50'  s«t..  pr/ypada  co  do 
minuty  n.i  nas£  Kalisz.  Drogi  handl.  h-  Pjm  Ak.  Vm.  Krak.  187O,  tli  s.  24.  tCa 
kr;ijobrii£ie  i  g6ry  Athoc  A'aż(^c«i  daje  sit  z  Utwo^cią  wyctytoĆ.  LtingloU 
foL  LXIX. 

*^)    Prtynuotnik   tta.   w  zend.   arcta,    lakile    arL  .=  &wfen»>'i  stbchrtny; 
szanowny,    wspanlalomyilny.     I*iUtct   Origine&    I,    33.    Jeśliby    przypuŚACKcnie    t*. . 
zachwiało    się    nawet,    sądzt*    że    b^*d£te    podobnicj^zc  do  prawdy,    niJ    upatry v. 
Arjów  w  Góralach. 
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reu tonów;,    iicza  Arijów  do  osobr 

iw  sarmackith,")     My  zatem  zdaniem  pójść  nie  nioAemy  dla 

I)  te   według-  Tacyta  Arii   nateieli   do  łi^czan  (Lugiówł: 

S>  ie  w  naz\i'ach  miejscowych  miedzy  Odrą  i  Warta  dostrzegają 

ig  picrwiaittki  mowy  wielkiego  szczepu  Anjów;  że  oprócz  nazw 

rek  Warty.  Baryczy^  Czarnej,  nazwa  Kalisza  zapewnia,   że  w  1. 

rieku  na  porzcczach'  wzmiankowanych    rzek,    mieszkał   ten    sam 

hid.  jaki  teraz  widzimy.    Lud  ten   osadę  założoną   nad  bagnem, 

kalUkiem,   nazwawszy  raz  Kaliszem,    tak  ją  dotąd  zowie,   co  jest 

m  ciągłego  pobytu  lego  ludu  na   miejscu,   choćbyśmy  na 

vch  innych  świadectw  nie  mieli.-')    Nazwa  tój  osady  czy- 

,.   ,  _..ka,  a  zatem  i  aryjska,  równie  jak  i  wzmiankowanych  rzek 

V  okolicy  Kahsza  płynących,   których  znaczenie  można  obja^śnić 

tylko  2  mowy  polskiej..  Niema  zatem   najmniejszego   śladu,    aby 

'5  Polanami  bytował  nad  Wartą  inny  jaki   lud,    przynajmniej 

'  r     '  ^a  czasów,  a  co  sie  tycze  przypuszczenia,  że  niby  ,,przy- 

^1    '. ianie   miejscowe   nazwiska    zachowali,"-^)  to  podobne 

Uenia  stanowczo  odrzucić   wypada,   pamiętając,   że  wszystkie 

nazAA*)*    miejscowe  Słowianie  sami  tworzyli   i  że  dla  tego  właśnie 

tuu>^'y  le  mogą  być  z  mowy  naszój  wyrozumiane. 


*M     V*t»cbe  —  \*olkcf  2^3.  Korbigcf.   AUGcojn.  200  pr.  80  mtłwi:  Von  den 

[  Tłidtus  einc  %oU\\c  SchiMeiun^,  tXA^  wir  ups  diescn  auffallenilcn  Unicr- 

'   o-o  den  a<brłgcn  Germancn  bios  dadnrch   crkliren  konncn.  (Uss  sic.  ais  da» 

-T»4r  Vił1k  Oermaniens   nn    der  »nrmnli$chen  Grenie,    der    german.    Siiten    «clion 

iti-mljcli  emfrcfndct,   schrin    łialbe  Sarmfttea   waren.     Vrgl.  Wilhelm   Gciro.   sł.   14;, 

'^^     Kalinka^  kaliiiysko,  błocko,  brud,  kalisty  =  pełen  k:ilu,  błotnisty.  Linde 

Tłik.  Kai'!*  D  HikloAicxii  —  Dic  5litvi&cłicn  Ortnamen   aus  appcUat.  1874.    Zna)- 

ra<  u  K<iMub6w:    Kaliska  ok.  Świecki.    K  a  I  i  :i  k  a   ok.  SUrog. ;  Ka- 

i  j  >x£y  ok.  KmlUfki;   Kaliska  i   Kalisz  ok.  Kościcr^y^iski;    Kału- 

'^i:    Kalisko    ok.  Grudiiad. :    Kaliska  ok.  Cztoch.    Cenowa  — 

-  t  W   Luiycach    K  a  1  a  w  n.     W  Poananskicm:  K  a  1 1  9  ;r  a  ti  y  mt  pow, 

r,    KtiltsxkDwice-Katift<(kiep.    OstrAcsiOWski,    K  a  1  <  1  g    (Kulsk) 

MJ*rrbotliki     Elleiho1x  —  Hjiadbacli    d.  BcsiLics  Provin/.    Poscn    1S81.    Jest 

iumI    Pritftn^.    Kalina    w    Potna6.»    Katussyn«   Kaługa    m.   gab. 

w^icr-  ^vdnhnych,  obok  błot  i  bagien  Ic^acycli,    od  klurych  na/wy  te  powiUly. 

*•}    Tik  nayilal   między  innymi  i  Lelewel.     Narody  577. 


10.  Nahanarvali  —  Nadnarwlanie. 

Według  Tacyta  Nahanarwali*)  posiadali  gaj,  starożytnym 
nabożeństwem  ukwiecony.  Strażnikiem  jego  był  pop  w  odzieniu 
niewieściem.  Oddawali  cześć  bogom,  jacy  w  tłómaczeniu  rżym- 
skiem  byli  Kastor  i  PolIux.,  przyznając  im  moc  też  sama.  Bogo- 
wie ci  nazywali  mc  Alcis.  Nie  wtdaĆ  tam  żadnych  posągów, 
ani  żadnych  obcych  obrzędów,  prócz  tego,  że  ich  jako  braci  i  mło- 
dzieńców wielbili.*)  Nikt  więcej  ze  starożytnych  o  Nahanarwa- 
lach  nie  wspomniał,  a  ponieważ  i  sam  Tacyt  nie  powiedział  gdzieby 
ich  siedziby  leżały,  nie  mamy  wiec  żadnych  świadectw  w  tym 
względzie. 

Różne  konjektury  w  ciągu  trzech  wieków  czynione,  dla  ob- 
myślenia posad  Nahanarvalów,  zgadzały  *się  w  tern  tylko,  że  lud 
ten  uważano  za  najbardziój  wschodni  z  ludów  Germanii,  Ale  gdy 
jedni  badacze  sadowili  ich  z  lew^j  strony  Odry,  albo  miedzy  Odrą 
i  Wartą,  inni  posuwali  ich  na  północ  od  Warty  ku  Wiśle  nad 
Bzurę**)  i  nawet  w  Sandomirskiem  około  Łyst^j  góry  upatrywali^ 
mniemając,  że  tam  była  świątynia  bogów,  przez  Tacyta  wspo- 
mnianych.*) 


*)  w  dawniejszych  wydaniach  Tacyta  /.najJujcmy  Naharwoli,  Iccł  w  now»i.)xli 
niemieckich  Nahanaruali, 

')     T3C\i,     Germania  45. 

')  Ortelius  sied/iby  ich  ojinacza)  mlcdxy  Odra  t  WartA.  AUa&  roku  1570. 
W  XVII  w.  ograniczano  sic  wzmianka,  Że  Naharwalów  WciyŁ  wypada  la  pr/odUtiw 
ŚlfiłaUów.  Hankii.  De  Silesiorum  Majoribus  c.  XUf.  AV  hicżijcym  wieku 
Keichard  i  Spruncr  mieścili  Naharwalów  nad  Warta  i  B^urą,  ^Meie  nawet  Kahar* 
valorum  lucus  malclli.  AUasy  Reicbarda  i  Spiuncro.  Wilhelm  posunat  "Sa- 
hanar walów  po  oad  r.  Bsurc.  a  na  zachód,  a2  jta  Piotrków,  Kicpcrl  Uk^c;  Wcncbe 
nie  określając  siedzib,  upatrywał  ich  gdzieś  na  wschodzie,  po  granicy  t  Sarmatami, 
(VolUer  42).  Inni  domyślali  się.  źc  w  okolicy  Runy  byta  świątynia  przez  Tacyta 
wzmianUnwana.  Forbiger  —  AlL  Gcoj;.  III,  299  przyp.  90..  Ferd.  Mtiller  szuka) 
ich  posad  między  Nissą  i  Bobr%.  Deutsche  Silimme  I,  315;  WcJUik  l-elewcla 
Nahanarwale,  koto  czarnćj  góry  Czohota.     Narody  449  pr^yp.  82. 

*)  Naru&sewicz  w  uwngach  do  tlómncienia  Tacyta  Germanii,  utrzymywał,  łe 
giij  Kastetowi  i  Polluk&owi  poświęcony  znajdywał  się  na  tcni  miejftcu  indzie  Irrjtt 
Ływ  GAra  (Świctokizyjka).     Terainiejszc  Kielce  ma,   według  Karu%jtewic«a,  wielkie 


i6i     — 

iowatywszy  niepodobieństwo  oznaczenia  siedzib  Nahanar 
>w,  b^  poprzedniego  wyrozumienia  ix)clania  Tacyta  o  czci 
Dra  i  Poltiksat  badacze  jęli  się  wykładu  niytoloy^icznego  zna- 
CCflia  tych  bóstw,  ale  licząc  Nahanarwalów  do  Germanów 
Teulonów),  ziialeili  się  zmuszeni  szukać  w  ojczystej  mytologii 
obcych  zupełniej^}  pojęć.  Rozumie  się,  że  wszelkie  usiłowania  na 
•rj  drodze  do  niczego  nie  doprowadziły.*)  Zauważywszy  to  Make- 
^run  twirrdził*  te  kult  dwóch  młodzieńców  bliźniąt  naleiy  nie  do 
k\i%  lecz  do  siowiańskiój  mytologii.*)  Dalsze  badania  prze- 
konały badaczy,  że  cześć  oddawana  dwoistemu  bóstwu,  strzeżo- 
nemu przez  kapłana  w  niewieściem  odzieniu,  —  obca  była  staro- 
Nicmcom;  przyszli  wiec  do  wniosku,  że  podobny  obyczaj 
—  _jc  na  pr«ynależność  Nahanarwalów  do  Scytów,  lub  Sar- 
matów.^ 

Tymczasem  narodowość  słowiańska  dostarcza  nam  źródło 
dla  pochwycenia  grunlowniejszych  pomysłów.  Wiemy,  że  za  po- 
gańskich czasów  Słowianie  czcili  Lela  i  Polela.  których  kronika- 
rce nasi  za  rzymskich  Kastora  i  Poluksa  poczytali.  Czcili  także 
i  matkę  tych  bliźniąt  Ladę.  Obyczaj  dawny  przetrwał  u  Mazurów 
i  w  chrzcsciańskich  czasach,  tak  że  w  XVL  jeszcze  wieku,  pod- 


«Bloł>irii«lwo    t    Keltami,  których  reliyiu   „het  w^eelkićj    wĄtptiwoici'*  z:.\h£U  t  Gcr* 

.>rismi  «jt  da  Nahanarwalów   usuinich    prawie  t  gcrniadskich    Swcwów.     Wspom- 

•    *^^'«  TacytA  piłp  na  I*)»<j  giSrw  iwicicgo  gaju  pilnował,  gmin  prosly  darzył. 

i    udticniu    kobiecirn."     Rozpisowsey   się  o  lem    sreroko    hinfcup    wypowie* 

■  nie,    ic    połbnia    n    babach    talaj.ioych    na    Łysa    górę  i   tnne    baśnie 

>]fli    nnsUpŁwsiy    po    Germanach!    W   XVIH    wieku    i  to    nchodcito! 

*;     Nic  micj»ce  tu  priy taczać    długie  rozumowania   ucjconych  o  m)tologi€sncm 

5«.t(-p'u   KuMora  i  Pulltik^a.     Ciekawi    nioga    to  cnaleiC  Ire&ciwie  wyłożone  u  Kc- 

■<-*,     Die    Lygiet  B,    134,   135,    Dodamy  tylko,    ic   według  nnjnowsłcgo  wy- 

c-rniulUra,  Nahan  -  Arwalcn    ma   pcK-hodci^   od    naomh  =  iwi^ty,   ar  = 

al  =r  b6g.    Oh.  Amnaonen.  Sannalcn,  Ja£ygcn,   Polen  1873  t.  43, 

aic  1,  ks.  2  ».   171. 

'n^f-wi:   Kuli  Naharw&lów,   których  bogom  mtodaieAcom  prrysłu- 

1  kohicccm,    jest  wskazówką,    ic  niepodobni  b^d^c  do  rcsxly 

t  ni  t  dtikmil  Artami)  osobny  obó«  nic  kulturnych  ludów,  dn 

wBrł<fc^    si^    uio^.)cy,     Die   V61ker   242;    Forbtger.  AlL  Gcogr.   III,  S99 
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piwszy  na  biesiadach  Mazury  wykrzykiwali:  I-elum  Polelurn,  c:o 
sam  kronikarz  Stryjkowski  słyszał.*')  Dziś  jeszcze  w  ludzie  pol- 
skim przechowało  się  wspomnienie  tych  bog-ów,  albowiem  Babie 
lato  (w  jesieni)  lud  zowie:  ściganie  się  Lela  z  Polelem.^)  U  Serbów 
i  Słoweńców  w  dzień  śvv.  Trójcy  wybierają  najpiękniejszą  dzie* 
wczynę,  pokrywają  ]ą  białem  nakryciem  i  mianują  Kralica.  W  to- 
warzystwie innój  dziewczyny  Krala  w  wianku  i  z  mieczem  w  ręku, 
trzeciej  —  z  dwóchbarwną  biało- c?.er\voną  chorągwią  i  czwarto] 
dworkini,  Kralica  chodzi  od  domu  do  domu,  wyśpiewując  z  przy- 
śpiewkiem:  Lela!  Przed  każdym  domem  sadowią  Kralicę  na  „stu* 
lec^^,  wyśpiewując  do  niój.^") 

Mamy  więc  świadectwo,  że  do  Tacyta  dochodziły  prawdziwe 
wieści.  Lei  i  Polel,  odpowiadający  rzymskim  bogom  Kastorowi 
i  Poluksowi,  byli  czysto  słowiańskiemi  bóstwami,  a  przysługujący 
im  pop  w  kobiecem  odzieniu,  był  najpewniój  niczem  innem,  jak 
Kralica  w  gronie  towarzyszek,  obchodzących  dni  uroczyste,  U  Sło- 
wian południowych  obyczaj  obrzędów  religijnych  mógł  być  nieco 
inny,  niż  u  Mazurów,  ale  że  jak  u  jednych  lak  i  u  drugicli  wy- 
pływał z  narodowego  ducha,   to  nie  ulega  wątpliwości.") 

Co  do  nazwy  Alcis,  którą  Tacyt  dał  przez  niewiadomość 
dwóm  bóstwom,  bliźniętom,  to  jeszcze  w  początku  bieżącego  wieku 
wyrozumiano,    że   wyraz   ten    znaczy:    holcy   t.  j.   młodzieńcy.**) 


"]    Na  obchód    NWjąl    tych   bo^uw   schodzono   się  w  jcJnn   miejsce   2^     ' 
i  15  Cwrwca    do    tańca   i  krotofil    innych,    a    w£iĄWs/.y    się    ła   ręce   wy4piew\ 
I«aclO|  I^4o  i  l*i»do  mojn.     Stryjkowski  —  Kronika  I  s.    137. 

•J  KeU?:yń8ki  —  Die  Lygier  s.  134  z  Roci.  Inw.  prAyj.  nauk  X,  Pokoiiś. 
T,  II  s,  395.  J,  Grimm  —  Deutsche  Mylh.  II  p.  743—44. 

***)     Weltman  —  llii.io  TcpM^iuu.     147. 

'*)  Czy  nie  z  trgo  snniegu  £ró<Ua  pocbod/J  u  Wiclko-Russów  pnyŚpicwkai 
aj-lqti:  U  Polaków  i  na  Rusi  pr/y  kolebce  niemowlęcia,  tak/c  priySpiewywaniCi 
wiadome  ł  nas  kaAdcnm:  luli-Iuli! ... 

")  Krancis/eU  Passow,  wydawca  Tacyta  Germanii,  we  WrocUwiu  18x7  na 
s.  115  wyraekl:  Nomen  Alcis  Antonius  inierpr.  vttn  p.  i86  rccic  dcnvare  viiictMT 
e  Slasńco  „Tlolci"  tignificAt  in  lingua  Buhemica  njuyenes.'*  Ob  Kju.  S^ulc  —  De 
Origine  Vctefum  lUyriorum  ».  40.  Dawnitj  jcszcssc  Anton  powołując  «ic  na  Miueha 
1wierd/.il,  ic  Alci»  Nnhatwalów  są  Ka$tor  i  Polulc,  u  Russów  Lclo  i  Polclo* 
£r»ic  Lioien  uines  Ycrsuchca  ut>er  dic  AJli;n  Slawen   171^3  n  47. 
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inn  Więc  pojąc  i!e  Kahanarwali   byli  luaen^MoWłSnMcim^ 
'  ric  lyczy  UAZwy  k:h,  lo  już  oddawna  badacze  utrzymuje,  te 
ta  |K>w»Ula  z  dwóch  wyra/ów:    Naba- narwali,   t.  j.  Nad- 
Narwlanie,'*)  późnirj  Ma20Wi>zanami,  Macurami  zwani.'*! 

Takim  sposobem  wykład  siedzib  Nahanarwalów  nad  r,  Nare- 

nodobirństwa  brzmienia  z  nazw^Nadnarwlanów,  zgadza 

M...     z  podanii-m  Siryjkowskiego  o  Mazurach,  wykrzyku- 

ielom  Polelum.'^)     Ni«>  wahalibyśmy  się  zatem    Nahanar- 

«•  przyzna-  Nadnarwlanami,  którzy  później  w  połączeniu  z  in- 

nytni  •^łsirdniml  ludami   utworzyli  dzielny  lud   Mazurów,   ale  tu 

"        :  kwt^^tya  czy  Lygijskie  ludy  Tacyta  można  rozciąga/:  od 

'  za  Wisłę,   w  głąb    Ptolemeusowćj    Sarmacyi?    Kwestyc 

•  iteimy  w  następny  sposób. 

Podział    Ptolemeusowy    środkowej    Europy     na    Germanię 

inmacyc,    wypływający    jedynie     z    astronomicznych    celów 

'\,  żadną  miarą  nie  może  być  przyjmywany  za  nieomylny 

■''lu   uinografic^ym.     Geograf    nie    troszczy!    się    o    to; 

ne    roboty    dopełnia!    wiadomościami  geograficznemi, 

.ifczjtnemi    przez    innych    autorów.      Tacyt,    policzywszy    do 

szystkie    ludy  od  źródeł    Dunaju  i   Czarnego  lasu  aż 

A'isly,   tern  samem  wskazał,    że  pod  Swewami  rozumiał  całą 

>cno -zachodnią  Słowiańszczyznę,  a  że  ta  Słowiańszczyzna  sic- 

.  aż  na   prawy    brzeg    Witały   w  przedhistoryczne   czasy,   uk 

aamo  jak  i  teraz,  ztąd  wypada,    że  Tacytowi   Nahanarwali  mogli 

mieć  swe  siedziby  z  praw^  strony  Wisły,     Czy  jednak  Nahanar- 

^aU  nu  niewątpliwie  oznaczać  Nadnarwlanów,  to  jeszcze  wymaga 


"/    Zdaje  ś(,  ic  picrwssy  lu  sauwał&l  Sienkiewicz. 

•*)    M»cicjoiv»ki   —   Dopełnienia    do    H.   P.   SI.   21.    155.     Kctf*yH«ki    Dic 

^siJĄC  Nahan*iw:il6w,    l>atUic2C  lapusAczaj)    «łc  as    do    IIcru(1niow>c1i 

ricmS  Nurskicj  opAttują.     Nur/.ai"e    mają    być    pr/y|>otnnicmcm 

rurualuw.     Za  niewłaściwe  lo  tiw^iam.    gdy  i.  na/wy  mic^ickań- 

now  i  niemiu  Nur^kn  maja  nddficlnc  pochodzenie  od  nnswy 


ir 
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mocniejszych  dowodów,  bo  obmyślane  dotąd,  nie  zapewniają  nie* 
omylności  podobnego  wykładu. 


VIL    Górale  u  wierzchowin   Odr}'  i  Wisły. 


Przechodząc  od  opisu  naddunajskich  ludów  do  Lygiów,  Ta- 
cyt wspomniał,  że  za  Markomanami  i  K wadami  bytowali  Marsi- 
gni,  Gotini,  Osi,  Buri,  z  których  pierwsi  i  ostatni  z  mowy  i  oby- 
czaju do  Swewów  należeli,  —  Gotinów  galska.  a  Osów  pannoń- 
ska  mowa  wydawa,  że  Germanami  nie  byli.  W  krainach  tych 
ludów  nie  wiele  znajdywało  się  równego  pola ;  mieszkańcy  wiecuj 
po  wzgórzach  i  lasach  bytowali.')  W  kilkadziesiąt  lat  później 
Ptolemeus  zapisał,  że  pod  łużyckimi  Boranami  (Lugi-Buri\  któ- 
rych posady  ciągnęły  się  do  Wisły,')  bytowali  najprzód  Sidoni, 
potem  Kogni,  potem  Wisburgi  nad  lasem  Hercyńskim.*)  Wido- 
cznie więc,  że  północne  stoki  Bieskidu  były  siedzibą  ludów  prze^ 
Tacyta  i  Ptolemeusa  wzmiankowanych,  lecz  badacze,  niezważając 
na  świadectwa  starożytnych  pisarzy,  posuwali  siedziby  wzmianko- 
wanych ludów  daleko  na  północ  tak,  że  Marsignuw  szukali  nad 
Wartą  i  Pilicą,*)  gdzie  już  były  łąki,  a  na  nich  Łączanie  (Lygii). 
Inni  mniemali,  że  Tacytowi  Buri  byli  tym  samym  ludem  co  Ptole- 
meusowi  Lugi-Buri/)  lecz  ostatni  należeli  do  Lączanów  i  dla  tego 
żadnym  sposobem  do  górskich  ludów  zaliczani  być  nie  mogą. 
Sam  Tacyt  to  potwierdza,    albowiem  opisawszy   siedziby  Aiarsi- 


*)  Retro  Marsij^i,  Gulhini,  0$),  Burit  tcrga  Marco mannonim  Quadoniinque 
claudunt,  c  quibus  Matsiyni  cl  Burii  scrmone  cu]tuquc  Sucyos  referunt  GoUiimu- 
Galtica.  Osos  Pannonica  lingua  conrguit  non  esse  Gcrmanos . .  omnes  Itt  poptiU 
paucu  campcstiiutn ,  cctcruni  6ivUus  et  vcrt)LC8  montium  jugiiinque  inscdcruDt. 
Gerra.  C  43.  wcdlag  wyd.  par>*2k.   1S61. 

•)    O  Lugi-Buriach  wyiej  VI. 

■)     Laaglois.     Giogr.  dc   Tlol.  fol.  XXIV. 

*)     Reicbard,     Orbis  Terr. 

^)     Forbigcr.     AlloGeogi.  III,  398. 
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iC — "  '^'■••nów,  Osów  i  Buriów,  r/ekl,  że  po  za  ich  osadami  naj- 
t;  posady  dzierzali  Lygii/)  Bł^ziemy  więc  pamietair, 
ie  Tftcytowych  Buriów  nie  wypada  brać  ta,  jedno  z  Ptolemeuso- 
wymi  I.agi-BurL 

Poniwnywając    nazwy    ludów    przez    Tacyta    i    Ptolemeusa 

■  -"^' ""ch,  niektórzy  badacze  mniemają,  te  ci  pisarze  o  je- 

ludach    mówią.     Dla    tego   tekst    Tacyta:    retro 

marsi^ni,  gothini,  osi,  buri,  rozłożywszy  w  ten  sposób:  re* 

troroar,  signi.  gothini,  osiburi,   badacze  mniemają  znaleźć 

^  usowych  Sidonów»    Kognów   i  Visbui^i<^w-")    Czy  Signi 

mog)  być  lem  samem  co   Sidoni  i   Kogni   z  pewnością 

>'  nie  moiemy,  ale  la  pod  Yisburgi  kryje  sie  miano  dwóch 

Ost'iw  ł  Buriów  —  to  widoczne. 

Posłtanimy  się  rozpoznać  posady  i  nazwy  wzmiankowanych 

tudów. 

1.  Marsigni  —  Marszowani. 

W  jednam  tylko  miejscu  Tacyt  dwa  razy  wzmiankował  na- 
nrc  Marsignów  i  nikt  więcój  jój  niepowtórzyT.  Zachodzi  pytanie: 
czy  nazwa  ta  jest  prawdziwą?  Badacze  temu  nie  przeczą  i  nazwę 
Maniignów  za  pewną  przyjmując,  różnią  sie  w  wykładzie  jej  po- 
chodzenia, bo  gdy  jedni  z  Marsignów  chcieli  zrobić  Wandalskich 
Astingów/)  inni  próbują  wywodzić  ją  z  keltskiej  mowy,  w  któ- 
rtj  nazwa  Marsignów  niby  oznacza  pastuchów.^)  W  ohec  niedo- 
•  "ku  jakichbądi  świadectw  historycznych  dla  objaśnienia  t^j  na- 
d.-^y,  zostaje  topografia. 

Mając  na  względzie,  że  według  Tacytći,  Marsigni  siedzieli 
caraz   za   Markomanami  i  Kwadami  (Morawanami  i  Słowakami) 


*)    Tacyt    GcmiATiia  43. 

')     Witllc<ain.     Elbgcrm.  7.  33. 

•)     Fotblgcr.     AU  Gcograph,  HI,  297. 

'M  mart,  maitt  =  krowa,  mur  te  i  eh,  kubreich,  martaigac  = 
t  kitiwanii  (Martin  Viehmai]n.  Yiehkaecht),  Obcnnuller.  Zur  Abstamiunag 
fcwi  37. 
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w  górzys.tój  miejscowości,  szukamy  ich  na  wschód  od  r.  Morawy 
i  na  północ  od  Małych  Karpatów,  W  tej  miejscowości  pasmo 
gór  zwanych  obecnie  Mars/.owy»  po  niemiecku  Marsgebiirge, 
/  diwięku  nazwy  odpowiadają  zupełnie  Tacytowćj  nazwie,  rozu* 
mio  się  z  uwzględnieniem  syczącego  dźwięku  sz,  którego  nie  mógł 
wymówić  Rzymianin,  podobnie  jak  dz\Ł  Niemcy,  dla  trudności 
wymowy,  z  nazwy  Marszowy  zrobili  Marsgebiirge.  Zdaje  się  wiec, 
źe  bytujący  po  wzgórzach  Marszowych  ludek  może  być  tym  sa- 
mym, który  Tacyt  nazwał  Marsigni»  ale  tu  zachodzi  jeszcze  kwe- 
stya  względem  położenia  geograficznego.  Grzbiet  Marszowy  cią- 
gnie się  od  Bieskidu,  kolo  Welihradu  !  wkracza  na  zachód  od 
Morawy/**)  w  siedziby  dawnych  Markomanów.  Tym  sposobem 
w  jednaj  miejscowości  przypadają  dwie  nazwy  ludowe.  Zwa?-ając 
jednak,  że  według  pojęcia  starożytnych,  siedziby  Jfarkomanów 
(Morawanów)  przypadały  na  zachód  od  r.  Morawy,  nawet  w  Cze- 
chach, możemy,  dopuścić,  że  mieszkańcy  wschodnićj  części  grzbie* 
tów  Marszowych  cieszyli  sie  nazwą  miejscową,  nim  z  czasem  uto- 
nęli w  ogólnćj  nazwie  Markomanów.  Wreszcie  według  obyczaju 
słowiańskiego  mogły  być  dwie  nazwy:  jedna  ogólna,  narodowa 
całego  plemienia,  a  obok  niej  nazwy  drobnych  ludów  miejscowe,^') 
podobnie  jak  i  teraz  mieszkańcy  gór  Karpackich  w  każdej  prawie 
większej  dolinie  mają  swe  nazwy  miejscowe,  chociaż  wszyscy 
ogólnie  Góralami,  Słowakami,  Polakami  się  zowią. 

Szembera  stawia  pytanie:  czy  niepochodzi  nazwa  gór  Mar- 
szowych z  czasów  późniejszych,  chrześciańskicli?'*)  Wątpliwość 
zbyteczna.  Nazwy  gór  i  rzek  w  Słowiańszczyźnie  starsze  są  niż 
pamięć  dziejów  sięga.  Nazwa  gór  Marszowych  znajduje  w  mo- 
wie słowiańskiej  wyrozumienie  w  porównaniu  z  wyrazem    mar- 


*<*)     Brandl.     Kniha  pro  kaideho  Morawana  2. 

**)     W   VIII  i  IX    w,  ludność  morawska  głównie    kupita  fclę  tu  pułu   Mnrj- 
wskiem,    klótc  te^y  na  zachód  od  irodkowćj  Morawy.     Wtedy  jcucitc,    pud  ••_ 
tuKwn    Murawanuw.    istniały    osubnc   plemiona:    Holaiowiców    nu   parzociu   V,       . 
i  Luwalków  przy  ujiciu  Dyi  du  Morawy  ^Ireccek*  Sloyai^skc  prawo  I,  57U 

'«}     Zapud.  Slow.  61. 
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ckl,  lrtói>  ^^  /-.-t-.^tłwaTiiu  do  miejscowości,  o/nac/a  goiy  nu- 
uwnc,  pomaris^rzono,  /marszczone,  a  t  opuszc/.enit:m  prefiksu  r. 
roor^c/cnc,  roai^/czowe  i  to  się  /^^adza  z  inną  nazwą  morawską 
tycb  gór:  hrzibcci  hory.'*^) 

2.  Osi  —  Osy. 

Mówiąc  o  Arawiskach  (Rabanach),**)  Tacyt  wyznał,  żenię 

TiMX  pewności,  czy  oddzieliwszy  się  od  Obów  ludu  pannońskiego  do 

ii  we*zli.  czy  Osowie  sami  sa  ich  osadą,  ponicwai  te  ludy 

Jt;„. :.  ,  ,^yk,  jedno  prawa  i  obyczaje  maja,'*')  W  innem  miejscu  Ta- 

cytf  opisując  ludy  za  Markomanami  i  Kwadami  osiadłe,  wspomniał, 

1  Osy  używając  pannoński^j  mowy  nie  byli  Germanami  i  podatek 

Kwadom  płacili.**')    Oczywiście^  książę  dziejopisów  dowiedziawszy 

hi  Osy  używali  nieco  odmiennej  od  Swewów  mowy,  nie  wie- 

rial  czy  wypada  ich  zaliczyć  do  Germanów,  czy  do  Pannonów? 

V^KEakż«  przyjmując  Osów  za  jeden  lud  z  Arawiskami  i  objaśni* 

W.^izyi  że  mieszkając  za  Markomanami,  w  górzystej  krainie,  poda- 

iCwadom  płacili,  Tacyt  dość  jasno  wskazał,  że  miedzy  ludami 

'  i  mi,    w    granicach   Germanii    bytował    ludek    pannoński, 

-tej  krainie  u  wierzchowin  dopływów  r.  Odry      Tam  obe- 

^zkają  Slowaki,  stanowiący  zaludnienie  wschodniój  części 

MofAwii,*'}  mową  swą  różniący  się  nieco  od  sąsiednich  Morawian 

i  Polaków.    Czy  nie  było  tak  samo  i  za  czasów  Tacyta? 

Kelcomani  szukają  nazwy    Osów    w  gallskiej    mowie,    mnie- 

m-nuc  że   da  się    wywieść    od  os,    niemieckie  Ochse=aWÓł  i  że 

Nposobem  nazwa   Osi  oznacza   pasterzy   Yiehhirten.***)     My 

sądzimy,  że  właściwićj  by  szukać  źródła  tej  nazwy  w  mowie  sło- 


)     AtailKi  =  R^ibunic  %•  ikmI  i,  Hnb/,  wpAdajt^cij  do  Dunaju. 


tCihbu  55. 
;r  —  Zur  AbsUin,  J.  Slavea  37. 
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wiański^j.  Wszak  sam  Tacyt  powiedział,  że  to  lud  pannoński, 
gdzie  za  czasów  Tacyta  Keltów  z  pewnością  nie  było. 

Uwiedzeni  niepewnością  Tacyta  o  pochodzeniu  Osów  od 
Arawisków  czy  na  odwrót,  Arawisków  od  Osów  i  przyjmując 
Arawisków  za  Keltów,  badacze  niemieccy  szukali  Osów  nie  tylko 
na  południe  od  Karpatów.  między  źródłami  Odry  ł  Hronu,'*')  lecz 
i  dalej  w  Pannonii  za  Dunajem  nad  r.  Rab.-**)  Naruszewicz**) 
i  Maciejowski-^)  siedziby  Osów  koło  Oświęcimia  w  górnym  Ślą- 
sku oznaczali,  a  Kiepert  oznacza  icłi  w  górach  Bieskidu,  między 
iródłami  Odry  i  Wisły.-^)  Rozważając  nazwy  miejscowe  w  Gór- 
nym Śląsku  przekonywamy  się,  że  nazwa  Osów  znajduje  liczne 
przypomnienia  w  nazwach  teraźniejszych  osad  -*)  i  miasta  Oświę- 
cimia, ale  czy  to  zapewnia  miejscowość,  w  której  mianowicie  po- 
sady Osów  oznaczyć  wypada?  Przyjmując  do  uwagi  wskazówki 
Tacyta  i  Ptolemeusa,  oznaczamy  siedziby  Osów  w  górach  u  wierz- 
chowin Odry  i  Ostrawicy,^**)  w  sąsiedztwie  Buriów,  gdzie  Ptole- 
meus  Wisburgiów  umieścił.-*)  Na  porzeczu  Ostrawicy  i  teraz 
spotykają  sie  osady  polskie  ze  słowackiemi,  jak  niegdyś  za  Ta- 
cyta osady  Buriów  i  Osów. 

Rozsiedlenie  ludów  w  krainach  górskich  odbywało  się  nie 
inaczój  jak  przez  wąwozy  i  wyłomy  z  biegiem  rzek,  nad  któremi 
najprzód   osiadali    ludzie.     Ktoby   zbadał    przejścia  z  Węgier   do 


>«)     Forbigcr  —   AU  Geogr.  III.  300. 

*•)  Werscbe  —  V51kcr  235,236,  rkUw  szeroko  roawi6dl  *ic  o  pr«yn;>l<żn<i^d 
Osów  do  Keltów.  Wypada  jednak  zauważyć,  ic  Wcrsebe  pisrtl  pr^cd  Of.>  laiy  (18:4), 
kieily  baduniA  staiożiytnuści  ledwo  w  zarodku  soatawaly. 

«»)     W  uwagach  do  tlómacz.     Tacyta  Germ. 

»■)     Pierw.  D«.  Pol.  mapa. 

*')     Atlas  antUiuuB. 

•*)  W  ob.  Grotkowskim:  Osseg  =  Osst^k,  w  ob,  Olaw&kini:  Ossek 
135-i  *CT^  Henncrsdorf.  w  ob.  Waitenbcrgskim:  Ossowitz  =  Osso*ice, 
Osse.  w  ob.  Miinsterbcrg  Osaina,  a  w  dul.  bla&lcu  jcbt  killta  wieUicU  i  nuilj^li 
O  s  i  c  k  o  w ,  Wendski  Wósek,  Osi«ctnu,    Knie,  Uebci&iclit  der  Dorler  i  L  d. 

*&}  Ricka  Oiitrawica  wpadająca  do  Odry,  była  grmiica  micdiy  X.  Cie5zy6< 
skiem  i  Morawami.    Dokumenty  w  Iroczka.    Slow.  Prawo  II  i.  12. 

'•)     Krajob.  Ptol.  według  kodeksu  Wide&skicgo. 
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S!a.^VA  I  wnchoiiniej    czyści    Morawii,    mógł    by   dokładnii'-]    o/im* 
y-iby  0«ów  i  nazwę  ich  objaśnić. 

3.   Buri  —  Boranie. 

WyMj  powiedzieliśmy,  że  pod  wzmiankowaną  pr/ez  Ptole- 
I  oieusa  nazwą  Yisburgi  (Ouuisburgoi)  wypada  podrozumiewać 
dwa  ludy;  Ostów  i  Buriów.  Siedziby  pierwszych  oznaczyliiSmy  na 
¥r:schó(l  od  Morawy  u  wierzchowin  r.  Ostrawicy,  siedziby  osta- 
tnich na  krajobrazie  Ptolemeusa  oznaczone  sa  jeszcze  datój  na 
w*chAd,  przeciw  linii,  którą  on  poprowadził  od  załomu  Wisły  do 
Kaipatów,*^  Ztąd  łatwo  pojąć,  ie  umieszczenie  przez  Ptolemeusa 
Budów  daleko  na  południe  od  iródeł  Wisły,  nie  przeszkadza  nam 
poprawić  omyłkę  geografa  i  siedziby  Buriów  u  samych  źródeł 
Wiftły  oznaczyć. 

Podczas  wojen  markomańskich  w  liczbie  ludów,  które  się  prze* 
dw  Rzymowi  zmawiały  r.  167  znajdujemy  i  Buriów."*)  Zamierzał 
Siar,  Aurełius  rozpocząć  z  nimi  wojnę,  ale  Buri  obawiając  się, 
'  aby  po  rozprawieniu  się  cesarza  z  Markomanami  i  Kwadami, 
cały  cięlar  wojny  nie  spadł  na  nich,  szukali  zgody  z  R^.ymianami 
i  pOMłki  im  obiecali**)  (r  174).  Gdy  jednak  obietnicy  nie  do 
trfymali,  cesarz  zagroził  im  wojna.'**)  Później  Kommodus,  zawie- 
pr^ymierze  z  Markomanami  i  Kwadami  (r,  180),  za 'warunek 
JŻ1 'Ulżył,  aby  kroków  nieprzyjacielskich  przeciw  Buriom  nieprzed- 

Przytoczone  wyżej    wypadki   historyczne  zapewniają   pobyt 


•'(     t.cytclolk  paroictit  inpewno,  ie  Plolcmcus   przyjaws/y  mylnie   Miota  Wl- 

al|r  pod  Cb>b»mi   u   )6i  pocz^ilck,   ruzstęp   utł    tcj^u   zAlomu   do    Kamratów    o£nacxyI 

fi  »Unowić  critnicę  inic«l£y  Swew.-imt  i  Sarni.it.kmi, 

.1,  oinncs  ih  Ulyricł    limi(e  05quc  Galliain  con:»)>iravcr«kiłt,  ut  Miirco> 

fcrmuncłuń  et  Quadi,   Svevi,   SarmaUe,    Latiinges    et    Buri     Capilo- 

^:aMiul  —  Hts,   Rom  F,  71   c   I3, 

I     111'!...  t   18. 


Buriów  jako  ludu  mającego  niejakie  znaczenie  polityczne  w  zaj- 
ściach z  Rzymianami.  Ale  jakaż  mu  słuiyła  nazwa  narodowa? 
Badacze  zaliczając  Buriów  do  Niemców,  zwyczajnie  zowią  ich: 
Burier/**-)  Niektórzy  mieszali  ich  nazwę  z  wyrazem  Bauer 
(chłop),^^)  a  Keltomani  mniemają,  że  nazwa  Buri  pochodzi  od 
buar  =  bydło  (Rindvieh),  zatem  bur-oi  oznacza  pastuchów,  albo 
prostych  chłopów  (einfach  Bauern).^*)  Tymczasem  dziejopis  F.  H. 
Muller  jiiZ  przed  czterdziestu  laty  zauważył,  że  nazwa  Buriów  po- 
chodzi od  borów,  w  których  mieszkali."**) 

Zwracając  uwagę  na  krainę  w  którój  niejfdyś  leżały  posady 
Buriów,  znajdujemy  tam  obecnie  lud  nazywający  się  Bemiaki, 
zamieszkały  u  jednego  z  siedmiu  źródeł  Wisły  i  góry  Barani, 
W  okolicy  leży  góra  ^[ała  Barania,  a  około  Skoczowa  w  Śląsku 
nad  Wisłą  nazywają  grzbiet  Baran-kidem.^'*)  Badacze  utrzymują, 
że  nazwa  baran  była  rozpowszechnioną  w  starożytności  i  że  od 
niej  zapewno  poszło  miano  ludu,  który  Tacyt  i  Ptolemeus  zwali 
Buri,  a  teraz  Berniaki.^^  Czyż  by  w  samej  rzeczy  nazwa  pier- 
wotna gór  od  wyrazu  baran  powstała?  Wątpliwe!  Zważając  na 
obyczaj  słowiański,  według  którego  nazwy  miejscowe  ludów 
przybierały  nazwiska  głównie  od  charakteru  okolicy  zamieszkałej, 
mniemamy,  że  nazwy:  góra  Borana  i  lud  Boranie  poszły  od  wy- 
razu bór. 

Że  nazwa  Boranów  rzeczywiście  w  tej  formie  istniała,  po- 
świadcza to  zapisana  w  początku  IV.  w,  przez  Zosima  wiadomość 
o  napadzie  na  granice  rzymskie  (r.  252 — 262)  w  liczbie  innych 
ludów  i  Boranów."**)    Ci  Boranie  byli  mieszkańcami  południowych 


•«)    Engel.  Gesch.  il.  Allen  Puinontens  230:  Forbi^er.  AlL  Geogr.  III,  29\ 

'^)  GłŁtkowskt.  Kys  dziejów  X.  OBwiccimskiego  i  Zatorskiego  I07;  w  M»» 
ciejowbkiego  —  HisU  Włościan  205  pr^yp.   2. 

**)     Obcrniiiller.     Zur  Abstam.  d.  SUwcn  26,  56. 

")     Die  Dcutschen  Sliimme  1   —  313. 

**•)     Jonata  —  O  Źywicczciy^nie  78. 

*^)     Sz&raniewicji.     Karpatcu   VoIker  56. 

**)  Zosim  I  c.  37,  Ji.  Burani  et  Gothi  et  Carpi  et  Yrugtindi,  tmliunum  hacc 
nomina  propter  Istnim  sedes  habcotium.    Z  lego  Szafanyk  wnioskował.  It  jui  prMi) 
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r -\o7^  ale  jeśli  do  Swewskich  Iudóvv  Tacyt  ranczyT 
.  .v....dów),  to  czemuż  by  nic  mójjł  iak?.e  do  Swewów 
yi  i  osiadłych  na  południowych  stokach  Karpatów  Buriów, 
ku^nj  in^  dali  pognać  pod  nazw^    Boranów.     Wypada,   le  tera- 
tni4Ą%xą  okolica  Bi^miaków  nie  można  og;raniczać  siedli.sk  dawnych 
P«  których  nazwa  w  staraiytności  pokrywała  obszerniejsze 

pf  *       Ftory  sif^ijały  do  źródeł  Wisły,  gd/ie  według  Ptole- 

TT'  ii  Buri,    ale  i  za  KarpatAmi  były   bory»    gdzie  słe- 

j^ima  Boranie.  Widocznie  więc,  źe  Boranie  władali  roz- 
Ur^\Ą  krainą  w  Karpatach,  a  mieszkający  u  źródła  Wisły  Ber* 
ntakt  sa  tylko  okolicą  Boranów. 

Jakim  sposobem  na  ziemi  Boranów  znaleźli  sie  późni/^j  Ber- 
niaki,  mole  w  przyszłości  da  się  objaśnić.**') 

4-   Gotini. 

Według  Tacyta  Gotini,*')    mieszkając  w  górzystej    okolicy, 
wyrabiali  i  podatek  Sarmatom  płacili,  lecz  gdzieby  miano- 
wicie siedziby  ich  leialy  dotąd  nie  rozstrzygnięto.     Badacze  odda- 


l*DfL''»ic,   cj.\\i    Burainc    opusciwsty  swe  ulalTAaA&Wic  Mciliiska,    \nh\\\  sn;  na 

<tu  Wcper    (D,Kyi).     Slur.    Slow.  tj   i8,   lo  s.  483,     Zalictcnie  Buritiw  do 

'  ii<)'Ua    łln    wyci^gnienia    ich    nn    Uitnctwo,    aby    karpackie 

.  \ch  przybyć  Stowun.      Skiftd  uuAwy  Boranów  mugł  pupro* 

hiifotu^a  n»  dcimyiit,  i:c  naiwa  U  od    bora    pochocłci,  juk  domyUal  się  Lclc- 

»rO()y  tu.  13  (rcyp.    17),   ale  to  ni  cod  powiadałoby  powziftćj  a  priori  hypo- 

[  Ateislccltoici    UotanAw,    dh    tego    woUI    ich    zidentyfikować   z  Burami   i  na 

Ali, 

lowoc^yaoic  t»  S<as£tineTn  wielkie  lasy  swą  się  Bury.     Siembera* 
/apw  Sluw.  th, 

^  1     Tu-rwoŁna    nazwa    była :     B  o  r  y ,    potem    Boranie,    Borowianie, 

k  t.     ('odiłbntc  i  natwd  Bcrniaki  jest  nowsza  fomi^ ,  początkowa  naś 

.1.-.^^  Berny,  Bcrninki,  Bernianic.  ale  itódlo&lowiu.  ubjaini^  nie  unuent.     Na 

miasto   BcTuń  kolo  Oświęcimia,   w  Morawic  m.  Betotin  |B&rn)  koto  gór  Ja- 

'    *  Hijniń  pochodne;    Bcrunjiitiie,    Beruaiakt.  a  przca  skrócenie  Bcrniaki. 

byt:  za»l<^**ownnc  do  niicszkańców  okolicy  ^(try  Barani? 

■ycb  nicinietktch   wydaniach  Tacyta:    Culhini,   \<cł  w  innych 
\_Wc  *  iiŁliich :   G  o  i  h  i  n  i. 


wna  szukali  Gotinów  w  Śląsku,*-)  Pannonii/')  a  nawet  w  JTo* 
ryku,  gdzie  odwieczny  wyrób  żelaza  nastręczał  pozoru  do  szukania 
tych  górników.^*)  Wszakże  zważając  na  świadectwo  Tacyta,  żeGo- 
tini  miedzy  Swewami  mieszkali  w  Germanii,  granice  której  według 
pojęcia  starożytnych  sięgały  na  południe  nie  dal^j  jak  do  Dunaju 
i  Karpatów,  mniemamy,  że  siedzib  ich  szukać  wypada  na  północ* 
nych  stokach  Karpatów. 

Na  krajobrazie  Ptolemeusa  przeciw  linii,  którą  on  od  zało- 
mu Wisły  (pod  Chybami)  poprowadził  do  gór  Sarmackich  (Kar- 
patów), jako  granicę  między  Germaniją  i  Sarmaciją  umieszczeni 
są  Kogni.*'^)  Jeżeliby  ludek  ten,  jak  mniemają  niektórzy,  był 
tern  samem  co  Gotini,  wypadałoby  siedliska  ostatnich  oznaczyć 
w  górnym  Śląsku  na  północ  od  Cieszynat  między  Odrą  i  Wisłą.*") 
Ale  identyczność  dwóch  wzmiankowanych  nazwisk  ludowych  ni- 
czem  nie  zapewniona.  Zostaje  zwrócić  uwagę  na  topografije  miej- 
scowości 

Pasmo  gór  dzielący  cli  Morawy  od  Śląska  i  Czechy  od  Mo- 
rawy od  niepamiętnych  czasów  słynęły  z  górnictwa.  Góry  te 
na  przestrzeni  od  Żdiarów  do  Tyńca  (w  Morawii)  zwały  się  do 
XV.  w.  montes  ferrei  t.  j.  żelazne,  albo  Żdźarskie  góry.*^  Po- 
równywając  z  tern  wzmiankę  Ptolemeusa  o  żelaznych  dołach 
(aióijC(Of}ixBlct)  Ireczek  domyśla  się,  że  właśnie  we  wzmiankowa- 
nych górach  mieszkali  Gotini.^'')  Zważając  jednak  na  tekst  Pto- 
lemeusa, że  „pod  Hercyńskim  lasem  mieszkają  Kwady  (Słowakil. 


*')     Naniatcwici,  Ltlewel,  Maciejowski,  ReicharJ,  Kicpcrt,  Forbiger, 

*•)  Według  S^afuriyka  Konni  prisctl  r.  251  «e  Śląska  i\o  Wegiej  pntculi, 
gdxie  wkrótce  znikli.  Star.  Slow.  §  t8,  lO;  Wodlug  Rougcnioat*a  Gotinl  rudnicy 
ryli  się  w  górach*  kolo  Szcninitz  i  Kremnitc,  gduc  najwiccćj  xlota  i  srebra.  L'Age 
du  Bron£c  3S9, 

**)     Wcrscbc.     Yolker  238,   inalazT  kh  w  Styryi. 

**)     Według  kodeksu   Wideńskiego. 

**)  Tak  wypada  wnioskować  tylko  l  krnjobrajcu«  bo  2  tekstu  Ptolemisttia 
npod  nimi  (Lugi-Buri)  najprsód  Sidunl,  potem  Kognij  potem  ViJtbvrgi  na<l  liucm 
Hercyńskim,**    niczego  z  pewQi>ściA  wyciągnąć  nie  moina. 

*^     Od  wyraxu  idtar  ofnacjtajaccgo  ludc.  miauowicie  iclaxn|. 

**)     IrecŁek.    Slow.  Praw.  I,  79. 
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nnn!  żelazne  doły,**  trudno  doły  te  w  górach  czesko -mora- 
wskich upatrywać.  Wypada  raczój  szukać  tych  dołów  bardziej 
iai  wschodowi,  na  stokach  Karpatów.  W  tym  względzie  pra- 
wdopodobniejsze  zdanie  Szembery,  według  którego  żelazne  doły 
lislaUy  w  nnałdj  Honcie,  w  załomie  gór  stanowiących  połączenie 
Sf  *-^'  "  z  Karpatami.  Szembera  mniema,  że  w  nazwie  Honta- 
na  Gotinów  upatrywać.*'')  Ale  tu  zachodzi  perturl)acya 
flędem  narodowości  Gotinów.  Że  Gotini  byli  cudzoziemcami 
w>irud  Swewów  wątpić  o  tern  nie  wypada,  ale  Tacyt  nazywając 
ich  Gallami,  łatwo  mógł  inny  jaki  lud  górniczy  przyjąć  za  Gallów, 
jak  zw>'cza3nie  za  jego  czasów  niewiadome  Rzymianom  ludy  na 
jsrschód  od   Renu    i    Alpów   bytujące,  —  Gallami  zwano.    Mogli 

Gotini,  jak  mniemają  niektórzy,  Czudami,  albo  innymi  cudzo* 
siemcami  \  dla  tego  zachodzi  wątpliwość  względem  pochodzenia 
nazwy  tego  ludu.  Jeśli  pochodziła  od  miejsca  pobytu,  —  mogła 
by  się  znaleźć  w  Honcie,  a  jeśli  była  cudzoziemską,  to  któż  zga- 
dnie w  jakim  języku  źródła  jrj  szukać  wypada?''") 

Jeśliby  zamiast  Gotini,  przyjąć  nazwę  Kotini,  jak  czytają 
nickuirzy  badacze,    w  takim  razie  znalazłyby   się  na   porzeczach 

■'howin  Odry  i  Wisły  nazwy  miejscowe  z  brzmienia  swego 
łiii/.>^ic  Kulinów  odpowiadające.*')  Ale  dopóki  wątpliwość  wzglę- 
ihsm  samćj  nazwy  ludu  zachodzi,  poszukiwanie  jej  w  nazwach 
miejscowych  byłoby  przedwczesne. 

Z  powyższego  wykładu  o  Gotinach  to  tylko  za  prawdę  przy- 


*•)     Sicmben.    iap.  Slow.  6i. 

•*)    Ob«rmuUcr  w  Gotinach  upatrując  Ciudów,   przodków  teiainiejszycli  Sło- 

i:h  wywodzi  *  KcIUkiego:    crjcd  =  lfts>    utad   Gotini    maja    0£oac«ać 

.i4U.     Z»r  Abslaut.  dci   Slavcn   37. 

**)     Kaiy.    KotysKowicc,    Kotulin    w    okr.    Gliwickim,    K  o  t  a  r  z, 

:    Ko  to  CI   r.    I3<)*J   w  okr.  Opolskim,    tamże   i   mały    Kotarz.    iCotury 

LuhUnłccUm  (ICnkr,  Uebcr&ichl  d.    Dócrcr.);     Kocoń    na    północ    Bicskida 

JO  w   para^    Slemicńaki6j    (Janota  —  o  Żywiczyznic);    Gńra    Koloucz    na 

9   Odry    w    Moruuii,   kolo   m.  Sztrambarka   (Braudl  •  KniliaJ;   na  Śląsku   sa 

^•c  iv    iK  '  ii^gc)    i    r.    K  o  c  a  w  a,    klóru    dawnićj    dsieltla    dyccczyf 
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jąć  moAemy,  te  na  wzgórzach  między  dopływami  Odry  i  Wisły 
bytował  ludek  cudzoziemski,  bawiący  sie  wyrobem  ielaza.  "Wielki 
lud  Swewów  nie  trwożył  si^  przytomnością  cudzoziemców  i  nie- 
wzbraniał  im  bawić  sie  przemysłem,  podobnie  jak  i  teraz  ludność 
słowiańska  nie  wzbrania  wędrownym  Cyganom  rozkładać  się  ta- 
borem po  drogach,  urządzać  na  cudzej  ziemi  czasowe  kui!nłe, 
w  których  ci  mistrze  wyrolsów  żelaznych  załatwiają  potrzeby  rol- 
ników. Żelazo,  a  szczególnie  wyrobione  z  niego  sprzęty  gospo- 
darskie stanowią  i  teraz  bardzo  ponętne  dla  Słowianina  przedr^ 
mioty.  O  ileż  podobne  wyroby  drożej  się  ceniły  za  czasów  Ta 
cyta?  Nie  dziw  więc,  że  sąsiedni  zwierzchnicy  Sarmackich  ple- 
mion wyzyskiwali  z  Gotinów  podatek  żelazem. 

Że  Gotini,  równie  jak  ich  sąsiedzi  Marsigni,  Osi  i  Buri  byli 
nie  jakimiś  osobnymi  ludami,  a  drobnemi  plemionami,  po  kilka 
może  kilkanaście  tysięcy  ludu  liczacemi,  wskazuje  to  powierzchnia 
górnego  Śląska,  na  której  nie  dostawało  miejsca  dla  czterech 
ludów.  Z  upływem  II.  w.  nazwiska  tych  ludów  znikają^  ale  wy^ 
chodźtwa  na  tulactwo  po  świecie  nie  dostrzegamy.  Raczt^j  wie- 
rzyć skłonni  jesteśmy,  że  drobne  te  ludy  poszły  na  zasiłek  sąsie- 
dnich Morawanów,  Słowaków  i  Polaków,  —  że  potomków  Goti- 
nów wypada  szukać  pomiędzy  górnikami  śląskimi  w  hutach 
i  kopalniach  żelaża.'^^ 

ZAKOŃCZENIE. 

Rozpatrzyliśmy  nazwiska  i  posady  44  ludów  Swewskich; 
zostaje  więc  nie  wiele  dla  dopełnienia  liczby  54  ludów,  jak  Oro- 
sius  i  inni  po  nim  w  V.  w.  pisarze  liczyli.  Niezawodnie  jednak 
było  jeszcze  więcćj  ludów  Swewskich,  których  ani  Orosius,  ani 
nikt  inny  obliczyć  nie  mógł,  bo  u  Słowian  co  okolica,  to  i  nazwa 
ludowa. 


M)     w  Wielkim  i  Matym  Kolulinie,  w  pruskiej   cxcici  g,  il^skju    dolali 
wyrabia  się  żc1a/.o.    Ungewtticr.  Preussischc   Monarchie  786. 
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Wykład  nazw  ludów  Swewskich  czerpaliśmy  ze  świadectw 
historycznych,  geograficznego  położenia  i  topografii.  Znajda  sie 
zapewno  szczegóły  do  poprawienia,  może  nawet  mylne  hypotezy, 
ale  że  ludy  Swewskie  wzięły  swe  nazwy  od  nazw  topograficznych 
słowiańskich,  tego  krytyka  obalić  nie  zdoła. 


"^9  *KtH*' 


DZIAŁ  II. 

DZIEJE  STAROŻYTNE. 
Od  Ariowista  do  upadku  Durzyńeów  r.  831. 


§  0. 
1.     Napływ    ze    Skandynawii    Teutonów    na    ziemie 

słowiańskie. 

Na  kilka  wieków  przed  Chr.  w  środkowej  Europie  dwie  gło- 
wnie narodowości  byt  swój  rozwijały:  Kelty  i  Słowianie.  Gra- 
nicę zetknięcia  tych  dwóch  narodowości,  stanowiły:  góra  Monl- 
Blanc,  jezioro  Lemańskie  (Genewskie),  łańcuchy  gór:  Jura  i  Wo- 
gezów.  Wówczas  Ren  od  jego  źródeł  aż  do  ujścia  Mohanu. 
a  może  i  dalej  ku  północy  podmywał  słowiańskie  posady,  które 
oparłszy  się  o  góry  Bukowińskie  (Bacenis  silva),  zwracały  porze- 
czem  Włtawy  (Fuldy)  na  porzecze  Wezery,  pomykając  się  ku 
brzegom  morza  Północnego,  ujściom  Laby,  aź  do  Jutlandyi  i  ar- 
chipelagu bałtyckiego.  Od  gór  Jury  ku  wschodowi  posady  Sło- 
wian ciągnęły  się  daleko  za  Wisłę,  w  niewiadome  przestrzenie, 
a  na  południe  sięgały  brzegów  Pontu,  Adryi  i  wierzchowin  Ty- 
bru  w  Italii  Dunaj  płynął  wówczas  przez  sam  środek  Słowiań- 
szczyzny. 

Pomiędzy  Keltami  i  Słowianami,  nad  dolnym  Renem  i  na 
pobrzeżach  morza  Północnego  gnieździły  się  plemiona  leutońskie. 
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loni^  liczne  od  sąsiednich  i  szczupłą  terytoriję  zajmujące.  Ple- 
miona le,  o  ile  z  dziejów  dostrzega/:  się  daje,  powstawały  z  na- 
pływu ludnoici  Skandynawskitij,')  o  ozem  już  w  1  wieku  wie- 
ddelt  %iaro2ytni,  twierdząc,  że  ai  do  Skandynawii  sięgały  me* 
nów,*)  Sagi  skandynawskie  przechowały  pamięć 
..*  ^^^i.wJ,ii*i>A^i  jako  o  ojczyźnie  wszystkich  niemieckich  hidów, 
a  iMkUi  o  wysiedleniu  się  ich  ze  Skandynawii  do  Germanii 
t  nad  Dunaj.*)  Późniejsze  wypadki  od  I  do  X  wieku  wska- 
kują na  ciągłe  wysiedlanie  się  ludności  ze  Skandynawii,  co 
tak  było  dokładnie  starożytnym  wiadome,  te  Jornandes  nie  wa- 
hał Mr  Skandynawie  za  ..kolebkę  ludów"  uważa(''.*)  Teraźniejsi 
uczmi  niemieccy  sami  upewniają,  że  ludy  germańskie  (niemieckie) 
$m  Skandynawii,  jak  z  gniazda  rozbiegały  się  w  różnych  kie- 
runkacłi.*) 

Wychoditwo    ze    Skandynawii    ludności    w   ciągu    najmniej 
'-'••}  wieków,  wywarło  stanowczy  wpływ  na  rozwój  Europy, 
1-  n  jest  wiadomy  i  niezaprzeczony  1  Ale  historya  winna  ob- 

jaśnić powody  podobnego  wysiedlania  się  ludności.    W  tym  wzglę* 
ie  wypada  nam  zwrócić  uwagę  na  naturę  kraju 

Jak  leraz,    tak  i  przed  dwoma  tysiącami   lat,    Skandynawia. 
skalisk    i   moczarów,   kraina    mroźna,    pół    roku   zasypana 

'i     Mulili   i'.  Hen.  Dic  Dcolscłien  Stamme  utul  iłire  Fiiistcii.  Berlin  1844  — 
T.  I,   I.  '  łnti,  I.cM  Geles.  Slrashourg   1851)  s.  74. 

•>     s \     i(ii.łin    ailliuc    Teutotii     lenciiL       Pomp.     Mela.  —    Dc    situ 

Itf.  4. 

1     Ziret  Sttgen  ntchen  sich  ifcgenuber:    tlie    cinc  nennt   dic   skaii.iiscbc  H  ilb- 

cl  ikn   MuttrrMchoin   nllur   t^ermuni^chcn    SUrome   und   crzEhIt.  Uass  ik  von  hicr 

nAcb  DcutKManii  uotl  Jen  DonaulInJcrn  gczogcn.   und    theilwcise  s(]fttcr  in  tlie 

Kfiachc  fleimat  jturuckgckchrt   seicn.     Uie   umlre   aber  vcrkunilet«  du«  von  Asien 

"len  des  Taiiais*  der  iliiuplin^  Odin  mil  łwoU  gouUvhcn   Pric- 

.i    und    ttaii    l-and  in   BcsU*    gcnonimen  habc.      Weinhold.  All- 

iMcIu*  Lcbrn.      Berlin.   1856  1.  31.  33. 

Ml  «i  officina   ncnlium.  —  Jornandes.     Dc  Orig.  Gol.  IV.     Dopóki  Swc- 
'    utluano  do  Tcutonów.  woJno  było  historykom  prawić  o  tiai>tywic 
Sicmców  po  doUnit:    Dunaju,    lec*    gdy  tciiu  wiemy,    ic   Swcwy.  Tu- 
.  Windrliki,  Markomiułi  nic  wspólnego  2  Teutonami   nie  miclii  bypnteŁa 
^  CM^  .      (łc6w   Ł  pc>IudnM  upji^ć  mnsi. 

cł.     Dic   VuIkcrUfe)  der  GencsLi.     Oic&sen  1S50  $,  37. 
I  ^  Ł  U 
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Śniegami,  pół  roku  prawie  pod  obłokami  zamglonemi,  silnym  pół- 
nocnym wiatrem  \  zawieruchą,  —  niewidząca  słońca,  skazana  na 
długie  nocy,  pozbawiona  wielu  roślin  potrzebnycłi  dla  ludzi,  jakie 
ciężkie  warunki  przedstawiała  dla  rozwoju  pierwotnych  ludów, 
nie  znajdujących  środków  do  podniesienia  rolnictwa  i  przemysłu  ? 
O  tera  wszystkiem  wiedzieli  już  starożytni,  a  jednak  prawili 
o  wielu  ludach  w  Skandyna\^ńl  wzrosłych.  Podania  ich  stwier- 
dza'ą  się  świadectwami  geologicznemi,  o  zaludnieniu  Skandynawii 
w  bardzo  odległe  wieki,  lecz  jakież  to  życie  było:  walka  ciągła 
2  naturą  o  zabezpieczenie  siebie  od  zimna  i  głodu.  Łowiectwo 
leśne  i  wodne  stanowiło  główne  zajęcie,  sposób  wyżywienia  się. 
Głód  zmuszał  ludżi  nie  tylko  z  prostego  stanu,  ale  nawet  szlache- 
tnie urodzonych  do  zaprzedawania  się  w  niewolę.  Widok  tera- 
źniejszych Laponów  i  Samojedów.  żywiących  sig  niemal  wyłą- 
cznie mięsem  reniferów,  w  ich  skóry  odzianych,  w  namiotach 
z  ich  skór  sporządzonych  na  śniegach  i  lodach  —  żywot  pędzą- 
cych, a  zawsze  w  towarzystwie  psa,  jako  stróża  domu  i  pomo- 
cnika w  łowach,  jakże  żywo  przypomina  nam  smutny  obraz  życia 
starożytnej  Skandynawii. 

Warunki  życia  i  wpływ  natury  wytworzyły  szczególne  uspo- 
sobienia ludności.  Głód  i  nędza  pędziły  ją  do  łowiectwa  i  pa- 
sterstwa, a  gdy  te  nie  wystarczały  na  lądzie,  do  szukania  zdoby- 
czy w  morzu,  do  czego  mnóstwo  zatok  i  przyległe  wyspy  wielce 
pomagały.  Dorosła  młodzież  nie  tylko  z  ochoty,  lecz  i  z  konie- 
czności, a  często  wypędzana  z  domu  przez  rodziców  z  obawy  gło- 
du, puszczała  się  na  dalekie  po  morzu  wędrówki.  Było  nawet 
we  zwyczaju  wypędzanie  młodzieży  całemi  gromadami,  z  obawy 
przepełnienia  ludności.  Z  takich  banitów  zawiązywały  się  towa- 
rzystwa piratów,")  dla  których  celem  i  najwyższym  zaszczytem 
stawały  się  łupież  cudzego  mienia,    zajęcie  stanowiska  na  obcój 


*)  Dcppiog.  Histoire  des  expćdition»  maritimes  de»  NormAnds,  i^ąą,  q. 
Szajnocha  --  Lechicki  pohki  początek.  O  ŁRpucdawania  się  w  niewole  s  glnd« 
pUa)  w  Xin  w,  Saxu  Graminstyk.  HiM«  Dunhic  1.  Xtl. 


i 
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\n  o  Iwhatyrskich  czynach  tych  rozb6]niTc6w.   prze- 
|C  t  pokolenia  do   pokolenia  w  powie.ści  i  poeayi,  —  uspo- 
utny-ł  lułlno-^ci  do  śmiałych  przedsięwzięli,  rozwijały  cha- 
ct*jr  wojowniczy,   wytrwały,   gotowy  na  wszelkie  trudy  i  przy- 
[yody  w  nad/iei  dobrego  bytu  i  sławy     Z  takich  żywiołów  two- 
nyly  się   ^landy  awanturników,   które  jeszcze   w  przed -Chrystu- 
j-sowe  c/a-^y,  przerzucając  sie  z  wyspy  na  wyspę  archipelagu  duń- 
skifgOj    dotarły  do   Jutlandyi    i  ujścia   Łaby,     Ale  w  pierws;:ych 
'jui  M/iekach    po  Chr.  podobne   bandy  Saksonów,   jak  świadczą 
~)  przybywały  na  brzegi  Germanii  przez  morze. 
Pobrzeźa    morza    Północnego,   na  których  pierwotnie  osia- 
dały plemiona  leutońskie,   od  Renu  do  Laby  dziś  jeszcze  przed- 
^tauia^i  krainę  ni/.ką,  piasczystą,    pełną  jezior,    rzek  i  moczarów, 
•  i  vi  było   wtedy,    gdy   usiłowaniem   ludzkiem    wzniesione  tamy 
brzegach  Holandyi  i    Niemiec,   nie  wstrzymywały  bałwanów 
skłch.    gdy  kanały,    osuszenie  moczarów,    zasypanie  wielu  je- 
nił*  zninił'js/a!y  rozlewu  wód,  gdy  lasy  nie  wytrzebione  poma- 
do utrzymywania  się  wilgoci,    gdy  w  ogóle  ląd  na  kilkana- 
«t6p  był  niższy  niż  teraz?  Niedawno  jeszcze  kolo  Hanoweru 
t«ma  niciurodzajna  pustynia,  dopóki  przemysł  ludzki  nie  uprawił 
i^  i  nic  oiywił  miejscowości     O  ileż  gorzój  było  przed   kilkuna- 
«fti  wiekami,  gdy  lada  wylew  morski  groził  pochłonięciem  ludno- 
vi  "1  v<ly  całą  przemysłowością  człowieka  było  wytężenie  sil  na 
ie  jakii*gokolwiek  pożywienia,  nie  już  chleba,  którego  w  tej 
stronie  wcale  nie  było,  lecz  przynajmniej  ryb,   ostryg,   ślimaków. 
A  łe  lak  było  w  istocie,  o  tern  świadczy  Plinius  naturalista,  który 
podczas  pobytu    w  kraju  Chauków,    patrzał   na  nędzę   mieszkań- 


.V;ii£nian  MATCclio    I.    z8  c.  $.     Krupit....    S^tunum   multitudo,   et  Oceoni 
tibm  pcrrotati*),  Komanum  limitem  ^iidii  pciebat  Intento.*' 

Oprftc*    łtinych,    wiailome  sa    wielkie    wylewy  morskie  w  Zacłicnlnićj  Fry- 
fł  ff.  ilic;    błotniste    okolice   jimicnil  w   zMoki^    ZiulcrsL-L*,   a  drugt  w  r.    uSu 
Ems   >o  osad,   zwickuyt  latokę   Dcillart<     Nie&xcjte«ctc 
lita    na    ptiliMcin  ud  r    S«cMy  ilu    L;tUy  iniłcnyt.h  i  ku* 
■tiiirncn  v.  Deichrn)  od    lo  do  30.    a  w  kraju  Hadeln  du  ^u  stAji 
iit,    I.Llultuch  ller  ncojT.iphic    lR*'i.   v  Si. 

Ił" 
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ców,  pozbawionych  nie  tylko  bydła  i  rolnictwa,  lecz  i  żywności 
dla  utrzymania  jakiegokolwiek  żywiołu.  Codzienne  przypływy 
morza,  potokiem  wód  szumiących  zalewały  okolice,  mieszkańcy 
której  chroniąc  się  do  swych  lichych  chatek,  bawili  się  w  około 
nich  połowem  ryb,  które  im  morze  na  pożywienie  przysyłało.**) 
Kraj  Chauków  między  Wezerą  i  Ems  położony,  niegorszy  był 
od  sąsiednich  pobrzeży  aż  do  ujścia  Renu,  gdzie  także  bagnisk, 
brodów  i  niepodobnych  do  przebycia  dróg  nie  brakowało.'*') 

Tylko  jakaś  wielka  niedola  mogła  zapędzić  ludność  na  te 
biedne  pobrzeża,  bo  miejscowości  dogodniejszych  dla  osiedlenia 
sie  w  starożytnym  świecie  było  więcej  niż  teraz.  Widocznie,  te 
w  Skandynawii  było  jeszcze  gorzej,  jeśli  Teutoni  zmuszeni  byli 
w  tych  biednych  i  błotnistych  okolicach  szukać  lepszego  losu. 
I  nie  omylili  się:  z  tego  stanowiska  uśmiechała  się  nadzieja  złu- 
pienia  bogatej  Gallii  i  opanowania  osad  wzniesionych  i  uprawio- 
nych pracą  Słowian!  Ten  cel  dwojaki  stał  się  hasłem  Teutonów 
w  niepamiętne  czasy,  przysługiwał  im  pomyślnie  kilkanaście  wie- 
ków, zachęcając  do  dalszycłi  usiłowań. 

2.    Podanie  o  przybyciu  Saksonów  do  kraju  Hadeln. 
Szerzenie  się  w  Germanii  Saksonów  i  Słowian. 

Rozwój  plemion  teutońskich  od  brzegów  morza  Północnego 
szedł  ku  południowi,  napierając  z  jednej  strony  przez  Ren  na 
Galliję,  —  z  drugi ój  na  osady  słowiańskie  nad  r.  Włtawą  (Fuldąj, 
koło  gór  Harcu  i  nad  dolną  Labą  położone.  Jakby  daleko  na 
zachód,  w  głąb  Germanii  posady  Słowian  sięgały,  w  jakimby 
czasie  teutońskie  plemiona  opanowały  ujście  Łaby  i  brzegi  mor- 
skie miedzy  Łabą  i  Wezerą,  tego  nie  wiemy.  Zachowało  się  je* 
dnak  podanie  o  przybyciu  w  starożytności  ze  Skandynawii  Teu- 
tonów i  osiedleniu  się  ich  w  krainie  Hadeln,^  ^)  na  ziemiach  Sło- 


»)     Pliniua.  —  His.  Nat.  I.  XVI  c.  5. 
>0)    J.  Cesar.  —  de  bel.  Gal.  lU,  9.  38, 
")    Międty  Tijiciem  rack  W«ery  i  Z^by. 
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fanom  wydartych.'^)  Wypadek  ten  zajść  musiał  widocznie 
przird  11  wiekiem  po  Chr.,  bo  piszący  w  tym  wieku  Ptolemeus, 
prey  u)^u  Łaby  umieści!  Saxonó\v.  a  zatem  osiedlenie  się  ich 
wrdlc  podania  Widukinda,  musiało  być  wcześniejsze.  Rozwój 
*  ku  południowi  szedł  powoli.  W  II  wieku  Men,  Włta- 
l.i).  Werra,  Winda  (IJnstrut),  Ora,  Ilmenawa.  Leina, 
\  .\\y  jeszcze   posady    Słowian.     Teutoni    wtedy    ledwo    do 

i  Włlawy  zbliżali  się,  ledwo  nad  Wezera  i  dolna  Łabą  sta- 
nowiska zajęli,  ale  okolice  gór  Harcu,  góry  Miło -boga  (Meli  bo- 
Bruns-wiku  były  jeszcze   w  posiadaniu  Słowian. *'0    Żadne 
^  ,,., — :— i:ie  nie  miało  tam  jeszcze  siedziby,   żaden   książę 

n-  ^    /        '*'  sobie  obozowiska.     Czas  nie  był  potemu.     Tou- 

loni  parli  się  barilzt<^j  do  Gallii,  gdzie  mogli  osiąśt^  na  uprawionej 
jus  cudza  praca  ziemi,  zagospodarowanej  i  zamoMej.  Słowłań- 
ty/na  nad  Laba,  uboga,  wymagająca  pracy  do  wykarczowania 
niw,  do  uprawy  roli,  nie  wabiła  ku  sobie  TeutonłWy,  nie  znajdu- 
)^cyc)i  w  pracy  żadnego  upodobania.'*)  „Gnuśnością  bowiem  po- 
czytali nabywać  w  pocie  czoła  to,  czego  się  orężem  dorobić  rao- 


^*)     WitSukitii]  pi^/^c  u  pochoJicaiu  SuAon^iw,  t  dawnych  podań  mówi  o  pMy- 

kb  »  pi!>tnocy:    bis  regionibus  nAvibus  a4vcclo>,    co  loco  pnnvum    upplicutfise, 

VM|Uc    liuUlc   (X   bccuU)    nunciipatur    ItoJolaun   (tcia/    Hodelu   od    Bremy    (m 

r«tcli^V     IncoUs  vero   advcnlum   corum   Kravitcr    (crcntibua,  qui  Thuriiini  traduntur 

famę,    Jimi    *"<^ntrj   cus   niyvcnt.     S;uoiubus   vcro    urcitcr    rcMslcnlibiu,    purtuni  ubli- 

'>-*  inter  &e  dimicantibuji.  et  multis   hinc  tadc  Ciidcntibus,  pliicuii  iilri* 

ACUrc  et  focduA  inirc,  ictumąuc   cst  foediis  eo  pacto,  quQ  hnbeicnt 

vcml«-tidt  9nieii(Iique  copiam,   caeieium  ab  agris.   a  cacJe  homttłum,   atque 

I  ttbtiaercnt,  ctetHque  illud  foedua  iavio1abUer  multis  dicbus.     Cum^uc  Suxoni- 

ifedase   pecunia„  quid  venderenŁ,   aut  cmerent,    non   babciuibus   inuttlem 

»ac«m    orbitrjbaalur.    Zobaczyu&zy   Turyngi,    /.e    Saksoni    zaUUdają 

i^OUtra)   po»Uli    dowiedŁieć   sici    ccy  umowi  &gwatcotiA.     Saxoni  wykrcculi  919 

Widiikind.    Ann^Ica   lib.  I,  dc   Saxonum  oiiginc    et    statu    vetcri.     I-cibni(i. 

nptoifit  Kcium  Bnuuiviccs  1707.  T.  I  s.  70.     Że  pod  nazwa  Turyngi  wypada 

nuamicĆ  Słowian^  na  to  tic  igadAnj^  badacsc. 

*')     Sientben   na   mapie  Germanii    U  w.,    okolice    Hfliberszladu,    Brunłwiku, 
GoaUftf  irUtayt  du  po^adloici  tcutońskicli  (i£ap.  Slow.).  Lecz  ic  to  były  pierwotnie 
na  to  dowody  przytACtaniy  niŹćj   §   16.  2.  3* 
u  aiijuc  oporum  non  eadetn  patientia.     Tacyt  —  Gurm.  c,  4, 


Tm      ^ 


ina.**  '*)  Zamiłowawszy  życie  wojownicze,  plemiona  teutońskie 
wyuczyły  się  po  nad  Renem  i  Wezera,  przebiegając  nieraz  i  po- 
sady słowiańskie,  dla  zabrania  łupów  i  niewolników,  ale  to  nie 
było  posiadłością.  Tryumfy  wodzów  z  odniesionych  zwycieztw, 
uczty  w  obozowiskach,  —  przemijały,  legowiska  zmieniały  się, 
zgłodniałe  tłumy  ruszały  dal4j  szukać  nowćj  sławy  i  pożywienia, 
gdy  tymczasem  pracowita  ludność  słowiańska  walcząc  w  cicho- 
ści z  dziewicza  jeszcze  natura  kraju,  pokrywała  go  swemi  osada- 
mi, rozwijała  łowiectwo,  pszczelnictwo.  hodowlę  bydła,  karczowała 
lasy  dla  wyrobienia  roli,  dobijając  się  powoli  do  zasobów  życia 
rolniczego,  nie  gardząc  przy  tern  wyzyskiwaniem  naturalnych  bo- 
gactw ziemi:  soli  i  metalów,  a  także  kupiectwem  i  żeglugą,  gdzie 
miejscowość  pozwalała,  jak  na  Pomorzu,    po  Labie  i  po  Dunaju. 

Dogodne  położenie  kraju  u  wierzchowin  Renu  i  po  nad 
Dunajem,  wreszcie  sąsiedztwo  z  zamożną  oddawna  Galliją  i  pań- 
stwem Rzymskiem.  już  w  przedchrystusowe  czasy  usposobiły  lu- 
dność słowiańską  południowej  Germanii  do  łączenia  się  w  związki 
państwowe,  kiedy  w  północnój  Germanii,  na  Pomorza,  nad  Wi- 
słą ludy  żyły  jeszcze  w  pierwotnćj  prostocie. 

Na  południe  od  Dunaju,  Słowianie  Norcy  składali  już  w 
wieku  przed  Chr.  państwo,  mające  swych  królów;  ^'*)  nie  dziw 
więc,  że  i  Słowianie  północnego  brzegu  Dunaju  także  w  tym  cza- 
sie mieli  swych  wodzów,  książąt  z  królewską  władza.  Jednym 
z  takich  wodzów  był  naczelnik  Swewów  Jarowit,  słynny  w  dzie- 
jach pod  imieniem  Ariowista,^')  Był  on  według  świadectwa 
J.  Cezara,  królem  Swewów.  którzy  większą  połowę  Germanii  po- 
siadali, miał  wielką  wziętość  w  środkowej  Europie,  kiedy  wśród 
wojny  domowej  w  Gallii,  Arwerny  i  Sekwani  udali  sie  do  niego 
o  pomoc  przeciw  swym  sąsiadom  Heduom,  r.  72  przed  Chr. 


1^)  Nec  arare  terram  aut  especlare  ^nnuin  tani  facile  peniuaserls  tiuam  vocarv 
hosiea  el  valnera  mcreri:  pigram  qam  imo  et  iners  vidctur  sudorc  acqnircru  i\\uu\ 
(wssis  sanguine  pararc.     Taclt.  Gcrm.  c.  14. 

'•)     Cótka  króla  Nońku  hyla  (lnig:i  ioną  JarowHn. 

*')  Imte  Ariuvistus  pierwszy  Fr.  Scir  wyU6mAC£yl  na  Jarowit  i  to  ryłk«to 
ogólne  slowia&slcich  badaczy  tunaDic.    Sficmbera  —  Zapad.  Slow.  108. 
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3,     Wyprawa  Ariowista   (Jarowita)    do  Gallii  r.  72. 
Walka  jego  z  J.  Cezarem  i  odwrót  r  58.  przed  Chr. 

SpiesT^c  na  pomoc  Sekwanom  Jarowit  przeprawił  się  prze/ 
Re-T  /  15,000  Swewów,   którzy  upodobawszy  sobie   ziemie, 

>IK>Młb2>CŁa  i  dostatki  Gallów,  zachęcali  swych  pobratymców  do 
'  iia  tłumami  w  Gallii.  Wkrótce  liczba  Swewów  w  Gallii 
.  x>o  wzrosła.  Z  pomocą  Swewów,  złamani  Hedui  musieli 
poddacie  Sekwanom,  lecz  i  ci  wkrótce  znaleźli  się  w  krytycznem 
półcieniu,  albowiem  Jarowit  zajął  trzecią  część  ziemi  Sekwanów. 
XJi  najlepszą  w  Gallii  uważanej  a  potem  kazał  jeszcze  Iłeduom 
^pić  połowę  Rw^j  ziemi,  dla  osiedlenia  przybyłych  24.000  Ma- 
udów.*'^)  Kraj  Sekwanów  leżał  między  rzekami  Rodanem,  Saoną 
i  pasmem  gór  Jury.  —  Jarowit  siedląc  się  w  tym  kraju  stawał 
się  sąsiadem  Rzymian,  a  nawet  ich  względy  pozyskał,  tak  że  se- 
nat rzymski  uczcił  go  królewską  godnością.  Było  to  w  owe  czasy 
r"'  "nitem  zdarzeniem,  bo  dumny  z  potęgi  i  cywilizacyi  Rzym 
t  ,  apił  nie  z  okazywaniem  szczególnej  czci  barbarzyńcom,  do 
których  liczyły  się  wszystkie  ludy  po  za  granicami  rzymskiemi 
w  Europie  mieszkające.  Potęga  Jarowita  widocznie  musiała  być 
wielką. 

\V^l.lJJl>^^^y  na  wielkorządztwo  Gallii,  J.  Cezar  uważał  prze- 
siedlanie się  ludów  z  (iermanii  do  Gallii  „za  bardzo  niebezpieczne 
dla  narodu  rzymskiego/  Tymczasem  Jarowit  taką  już  przybrał 
dumę  i  zuchwałość,  że  to  Rzymianinowi  wydało  się  niepodobnem 
do  /niesienia.  Przychylając  się  do  skargi  Sekwanów,  Cezar  żą- 
dał, aby  Jarowit  więcej  ludu  nie  sprowadzał  z  /a  Renu,  aby  za- 
kładników zwrócił  Heduom  i  Sekwanów  nie  krzywdził,  lecz  ten 
IHiWołując  się  na  prawa  zwycięzcy,  nie  przyjął  przełożeń  Cezara, 
dodając^  źe  jeśli  Cezar  chce  potykać  się,  to  dowie  się  czego  do- 
każą męztwem  najpierwsi  do  boju  z  Germanów,  „którzy  przez  14 
lat  nic  spoczęli  pod   dachem.**     Kiedy   się  układy   ciągnęły,    sto 


»•)    J.  Cc*ar.     De  bcK  Gal.  K  I  c.  Ji, 
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powiatów  swewskich.  pod  wodza  braci  Nazusa  I  Cimbera,  spie- 
sząc na  pomoc  Jarowitowi,  przybyły  nad  Ren,  gotując  się  do 
pr/eprawy  na  drugi  brzeg  J€^go.  Zaniepokojony  tą  wieścią  Cezar 
postanowił  uprzedzić  połączenie  sie  przybywających  Swewów 
z  Jarowitem  i  spiesznie  przeciw  niemu  wystąpił.  Jarowit  wtedy 
dążył  do  Yesantiura  (Bezanson)  nad  r.  Dubą,  głównego  miasta 
Sekwanów.  w  którem  były  zgromadzone  zapasy  wojskowe,  lecz 
Cezar  spiesznym  marszem  ubiegł  miasto  i  załogą  swoją  osadził. '•) 
Szerzone  przez  Gallów  wieści  o  nadzwyczajnym  wproście 
Swewów,  niezrównanem  ich  meztwie  i  zręczności  bojowój  ogro- 
mnym strachem  nabawiały  Rzymian.-**)  Wymyślano  różne  po- 
wody dla  odjazdu  z  obozu,  odważniejsi  nawet  nie  mogli  powstrzy- 
mać  sie  od  płaczu,  lub  schroniwszy  sie  do  namiotów  narzekali 
na  los  i  nad  wspólnem  niebezpieczeństwem  rozmyślali.  Po  całym 
obozie  sporządano  tesumenty.  Upominał  Cezar  jak  mógł,  naka- 
zał centurionom  zagrzewać  do  mcztwa  żołnierzy  i  ruszył  w  po- 
chód, ale  zbliżywszy  sie  do  nieprzyjaciół,  raz  jeszcze  próbował 
wejść  z  Jarowitem  w  układy.  Jarowit  żadal,  aby  rozmowę  pro- 
wadzono z  koni  i  aby  t  każdej  strony  po  dziesięciu  starszych  do 
rozmowy  przybyli.  Dwaj  wodzowie  zjechali  się  na  pagórku  wśród 
szerokićj  równiny.  Cezar  przypominał  o  dobrodziejstwach  wy- 
świadczonych Jarowitowi  przez  senat  rzymski,  który  go  królem 
i  przyjacielem  mianował,  hojnie  obdarzył  i  to  wszystko  nie  za 
jakieś  szczególne  zasługi,  lecz  jedynie  przez  staranie  Cezara 
i  z  hojności  senatu  rzymskiego.  Żądał  on,  aby  Jarowit  nie  wy- 
dawał wojny  Heduom  i  ich  sprzymierzeńcom,  aby  zakładników 
powrócił  i  jeżeli  część  swego  ludu  na  powrót  odesłać  nie  może, 
żeby  przynajmnićj  nadal  nie  pozwalał  swoim  Ren  przebywać. 
Jarowit  odpowiedział,  że  za  Ren  nie  z  własnego  upodobania,  lecz 
na  prośbę  i  wezwanie  Gallów  przybył  i  nie  bez  nadziei  znacznych 


»")     Cezar  —  dc  bel.  Gal.  I.   I  c.  33,  J5.  36,  37.  38. 

'•)     ScJ  timor  iniblcs  inYosit  projiler  bellicam  Gcrmanorum  ł^lurisun.     Appiao. 
Koman.  HuL  lib.  IV  czccrp.  XVn.    edycyi  paryx.  1877, 
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f^uścił  własna  ojczyznę  i   krewnych;   siedliska   dali  rau 

rie,  zakładników  tak^.e  dali  dobrowolnie^   a  trybut  po- 

Ibiera  na  mocy  prawa   wojny,   jako  zwycięzca.    Nie  on  Gallom, 

la.  GoUowie  jemu  Wypowiedzieli  wojnę,    wszystkie  bowiem  miasta 

ótnie  zrobiły  wyprawę  na  jego   zaloge,    lecz   wszystkie    w  je- 

&j    bitwit?   rozproszono   zostały.  —  Jeśli    Gallowie    chcą  znowu 

/t-Acia  próbować,  on  gotów  do  walki,   lecz  jeili  chcą  korzystać 

ju,  niesłusznie  byłoby  odmawiać  mu  daniny,  któr^  do  tego 

[czasu  dobrowolnie  płacili.     Przyjaźń  narodu  rzymskiego  powinna 

mu  siuźyć  ku  ozdobie  i  obronie,   ale  nie  na  szkodę  i  w  tej  tylko 

fna'-        >   ni^  się   starał.     Jeśliby  naród    rzymski   zniósł   daninę, 

laii  irał  rau  poddanych,  on  takby  sie  wyrzokł  przyjaini  Uay- 

mian,  jak  Aię  o  ni^  starał.     Wielką  ilość  Germanów  sprowadził 

[do  Gallii  j*?dynie  dla  swojej   obrony,    lecz  nie  w  celu   podbojów, 

dowodem  czego  mo^e  posłużyć  to,    że  nie  inaczćj  jak  tylko   na 

wezwanie  pr/yby!  i  nieprowadził    wojny  zaczepnej,    a  tylko  od- 

iu-.r!>a      Un  wcześniej  przybył  do    Gallii,    niż   Rzymianie:   czegóż 

thce  Cezar  i  po  co  przychixi/i  do  jego  posiadłości?  Ta  cześć 

I  Ctalliit  mówił  Jarowit,  jest  jego  prowincyą,  jak  inna  —  rzymska. 

Cezar  tlómaczył  powody,  dla  których  przedsięwziętej  sprawy  od- 

|»t3|pić  ni<*  może,    -  lecz  w  tern  dano  znać,  że  jazda  Jarowita  zbliża 

[♦tę  i  katnietue  na  Rzymian  tiska.     Przerwał  wie-c  Cezar  rł>/mowe 

I  i  do  swoich  powrócił.-') 

W  kilka  dni  późnićj  Jarowit  zbliżył  się  z  wojskiem  do  obozu 
C^e/ara  i  zaj^ł  stanowisko  w  celu  odcięcia  podwozu  Rzymianom 
żywności  z  kraju  Sckwanów  i  łleduów.  Pięć  dni  patrzały  na  sie- 
I  bie  oba  wojsko*  tylko  jazda  wypadała  z  oł3ozu  na  harce.  Przed- 
aięwz^l  Cezar  zająć  więcej  dogodne  stanowisko,  lecz  Jarowit  wy- 
16^000  lekko  uzbrojonych  i  wszystką  jazdę,  ażeby  Rzymianom 
/kodzić  okopy  wznosić.  Udało  sie  jednak  Cezarowi  dwa  obozy 
un/.aiicować  i  zniewolić  Jarowita  do  zdobywania  mniejszego  obozu. 
Walczono  aż  do  wie^r/ora  ?»•  znaczną  strata,  a  po  zachodzie  słońca 


•'I      C«jii    —  tW-  bel.  Gul.  I.  I  c.  4},  44. 
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Jarowit  odsitedł.  Nazajutrz  Cezar  uszykowawszy  swe  wojsko, 
posunął  się  pod  obóz  nieprzyjacielski.  Wtedy  dopiero  Germano^ 
wie  z  konieczno.4ci  wyprowadzili  swoje  wojsko  z  obozu,  uszyko- 
wali się  plemionami,  w  róxvnych  odstępach:  Harudy,  Markomani, 
Tryboki,  Wangioni,  Nemety,  Sedusi  i  Swewi,  okrążywszy  się 
wozami,  aby  najmniejszej  nadziei  nie  zostawić  sobie  do  ucieczki. 
Na  wozach  siedziały  niewiasty,  które  idących  do  boju,  ze  łzami 
błagały,  aby  ich  w  niewole  Rzymianom  nie  oddaii.*'-)  Walczono 
spisami  i  mieczami;  prawe  skrzydło  Swewów  parło  gwałtownie 
Rzymian,  lecz  jazda  rzymska  natarła  w  sama  porę:  bitwa  wrzała 
długo  (między  teraźniejszerai  Reiningen  i  Schweighausen ),  a>. 
Swewy  poczęli  ustępy wać  ku  Renowi  (po  dolinie  r.  III),  przeszedN 
szy  1 8  mil,  nim  do  Renu,  pod  Rheinau,  około  Strasburga  zdą- 
Żyli.-"**)  Tu  jedni  rzucali  sie  wpław  przez  rzekę,  inni  w  czółnach 
szukali  ocalenia,  sam  Jarowit  na  lichem  czółenku  uciekł;  wszy- 
stkich innych  dognawszy  jazda  rzymska  pobiła.  W  ucieczce 
zginęły  dwie  żony  Jaro  wita:  jedna  Swewka,  z  nim  przybyła  z  Ger- 
manii, druga  z  Noriku,  siostra  króla  Wokciona,  którą  Jarowit 
w  Gallii  już  za  żonę  pojął.  Z  dwńch  jego  córek  jedna  zabita, 
a  druga  pojmaną  została  -*)     Pobojowsko  cale  pokryte   trupami 


I 


"I  Cacsar  iI,  49,  51]  wzmiiinkow«iWBzy  obok  intiydi  ludów  i  Swewuw,  jaUliy 
chciłil  dać  do  pojęcia,  i.c  Ildrudy.  Markomani,  TiyboUi,  Wangiony,  Ncmcty  1  Scdu&i 
nie  byli  Swcwami.  Ze  Strabona  i  Tacyta  jednak  wiemy,  ie  Mjrkuinatit  byli  Swe- 
wami.  Co  do  tmiycli  ludów,  to  t  nich  Tnboków,  Wangionńw  i  KemeU')W»  S*cm- 
bera  ^alic^yl  du  Swewów,  innycb  tupctnic  opuicit  Nic  będ^c  pewnym  ciy  ludy 
te  wypada  WciyŁ  do  Swewów,  lub  Słowian  Alpejskich,  nie  wziąłem  ich  pod  ro^ 
wagę  w  S4cregu  ludów  Swewskich.  lostawuj^c  czasowi  wyja^aienie  lij  kwcstyi 
Mogę  tylko  AauwaJty6,  że  Harndy  z  nazwiska  prcypominają  stc  w  nazwie  H 
polis  (teraz  Kostniu),  mogli  więc  mieć  siedAiby  nad  jc/iurcm  KosInicUium  i 
I.-1CUS  Musianus),  ale  w  takim  razie  należeliby  do  luilów  Alpejskich,  a  nie  do  Swe* 
wów.  Nic  wątpię,  że  Wangiony,  Tryboki,  Nemety  byli  Slowiananii.  ale  dU  do- 
wiedzenia tego  mus/.c  osobne  postukiwania  dokonać.  Być  mość  wypadnie  u  nich 
powit'dxie£  w  osobnym  dziale  ludów  Słowiańszczyzny  zachodnio-poladniowcj,  któr^ 
i  ctasem  opracować  zaniieuam. 

'*)     "Według    Cezara,    Swcwy    od    pohojowiska    ku    Renowi    ustępy  wali    5UOO 
kroków,  a  według  PluUicfaa  18  mi).     Plutarch  in  J.  Caesar  XXV. 

•»)    J.  Caesar  I.  53- 


5;ooo  [joiL-yiych  liczono."^;    Na  wieŃć  o  u-j 
kJ^^cc,  Swcvifi  spics/acy  na  pomoc  Jarowitowi  i  już  nad  sam  Ren 
pnybyli,   musieli  wracać  do  domu,   sprzymierzeńcy  zaś  rzymscy 
lUlMi,  najblU^j  R«nu  mieszkający,  w  odwrocie  Swewów  iłzarpali,^**) 
jH  przed  Chr.    Odtąd  Ren  stał  sie  granica  między  Gallija  i  Ger- 
Swewy  odsunęli  się  a^  do  gór  Ilercyńskich,  a  napady 
Wti.     --     jV  przcdai^^braly  wyłącznie  ludy  teutoi'iskie,  usiłując  prze- 
być Ren  ni^.<^  ujścia  Menu  aż  do  Batawii. 

4.     Wyprawy  J.  Cezara   do  Germanii  r.  55  i  53  dla 
\  obrony  Ubijów  od  Swewów.     Nieprzyjazne  stosunki 
między  Swewami  a  teutońskiemi  plemionami. 

Odsunąwszy  się  od  Renu  w  góry  Czarnego  lasu  (llercyA- 
^~Soe)  Swewy  utrzymywali  w  swej  posiadłości  porzecze  Menu* 
a  ^  •  łnocy  opierali  sie  o  góry  zwane  Bukowińskim  lasem, 
ki  ,  >"  mur  przyrodzony  ochraniały  Cherusków  od  Swewów 
1  aa  odwrót,  od  wz^ijemnych  napadów  i  grabieży.*')  Na  zachód 
tid  losu  Bukowińskif'^0^**)  i  na  północ  od  ujścia  Menu.  bytował 
nad  Renem  teutoński  ludek  Ubii,  który  przez  ciągłe  stosunki 
łmndlowe  z  Galiami  cieszył  się  zamożnością  i  urządzeniem  le- 
n^-yt^Tis  niż  inne  teutońskie  plemiona.  Swewy  oddawna  będąc 
zyJAciołmi  Ubijiiw,  zmusili  ich  do  płacenia  daniny  i  niezale- 
ino&ć  ich  cisnęli,  a  gdy  Ubii,  korzystając  z  pogromu  Jarowita 
r.  58,  szarpali  ustępujących  Swewów.  rozdrainienie  ostatnich  wzra- 
nim  mogli  odwetować  Ubijom,  napadli  najprzód  na  ich 
ijów    UsipŁtów  i  Tenchterów,    którzy  będąc  wypędzeni 


^j     riolArdi  to  Cacur.  —  XXV, 
-•       f.  Caeur  I.  54. 
I    C«eMr.  VI,  10. 

ii    Silva,    w    irc<lmc    wieki    Buchunia.    di*    «si    Hii(.hciiwiiKI,    hic4«, 
■"  OnoKf.  2ł5),    Bukowy    las,    Ulał    na  iacluStl    otl  FuMy,  tcrai  xwic 
1    w   ukuto    nic^u    była    gau  Vogclsbcrg.  —  oznAciona    nu    mapie. 
rtibuDg   des  Gauo  Wcuerciba. 


iSS     — 

ze  swych  siedlisk  przez  Swewów,  trzy  lata  tułali  się  po  okoli- 
cznych ziemiach  nim  doszli  do  Renu,  gdzie  były  siedliska  Me- 
napiów.  Powstałe  ztad  niesnaski  i  tłumy  gotujące  się  przez  Ren 
wedrzeć  się  do  Gallii,  pobudziły  J.  Cezara  udać  się  nad  Ren. 
Tu  posłowie  ludów  teutoiiskich  upewniali  Cezara,  że  nie  myślą 
wcale  walczyć  z  Rzymianami,  albowiem  przybyli  nie  z  własnój 
woli,  lecz  zmuszeni  są  szukać  siedliska,  bedac  z  ojczyzny  wygnani 
przez  Swewów,  „którym  i  nieśmiertelni  bogowie  nie  mo- 
gliby w  meztwie  wyrównać.**-**)  Cezar  oświadczył  posłom^  że 
dla  niedostatku  swobodnych  ziem  w  Gallii  nie  może  ich  iyczenui 
załatwić,  lecz  jeśli  chcą.  pozwala  im  osiedlić  sie  w  kraju  Ubijów, 
którzy  cierpiąc  ciągle  krzywdy  od  Swewów,  potrzebują  pomocy. 
Gdy  jednak  takie  upomnienia  nie  przekonały  Usipetów  i  Tench- 
terów,  Cezar  widząc  się  zmuszony  orężem  odeprzeć  ich  do  Sikam- 
brów,  zbudował  most  na  Renie  (r.  55),  pierwszy  z  Rzymian 
przeszedł  rzekę,***)  pustoszył  krainę  Sikambrów  i  nie  znajdując 
nikogo,  ktoby  mu  śmiał  stawić  czoło,  albowiem  najbitniejsi  z  Ger- 
manów Swewy,  skryli  się  z  całem  swem  mieniem  w  góry  pokryte 
lasami,^')  zwrócił  do  kraju  Ubijów,  którym  pomoc  przeciw  Swe- 
wom  przyrzekł.  Tam  dowiedział  się.  że  Swewy  poslyszawsz;j 
o  zbudowaniu  mostu,  zebrali  się  według  zwyczaju  na  radę  i  rox 
słali  gońców,  nakazując  aby  ludność  opuściła  osady  i  szukała 
schronienia  w  lasach  z  żonami,  dziećmi  I  całym  dobytkiem,  wszy- 
scy zaś  zdolni  do  oręża,  wezwani  zostali  zebrać  się  w  oznaczonem 
miejscu,  wewnątrz  kraju,  gdzie  będą  czekać  na  Rzymian  i  tam 
z  nimi  bój  stoczą.  Cezar  jednak  zważając,  że  cel  wyprawy  osie- 
gniety,  albowiem  Sikambrów  ukarał  i  wszystkich  Germanów 
zastraszył,  wrócił  za  Ren,  zadowolniony  ze  sławy  i  pożytku**) 
(r.  55). 


»»)  J.  Caesar  IV,  7. 

•**)  Siictoniua   —  in  Caesar    XXV;  —  Appian  IV,  5, 

•»)  Plutarch  in  Caesar  XXX. 

*>)  J.  Caesar  IV,  19* 
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r,  54  przed  Chr.  powstanie  Gallów  przeciw  Rzymianom 
•rr»czno^ć  ludom  teutońskim  do  wzdzierania  się  przez  Ren 
•-  .a  tymczasem  Swewy  po  dawnemu  przyjaciół  rzymskich 

w  uciskali.  Przedsięwziął  więc  Cezar  drugą  wyprawę  do 
Germani'  i.  zdążył  do   kraju  Ubijów,  którzy  go  o  pomoc 

przeciw  Swe  w  om  błagali,  uspokoił  ich  i  o  drogi  do  Swewów  roz- 
pytywał się,  W  kilka  dni  potem  przyszła  wieić,  że  Swewy, 
iciagnaw^zy  swe  siły  do  jednego  miejsca,  posiali  do  wszystkich 
połączonych  z  nimi  ludów,  aby  posiłki  piesze  i  konne  przysyłali. 
C«zar  starał  sie  o  zaopatrzenie  swego  wojska  w  żywność^  wybie- 
nd  miejsce  dogodne  dla  założenia  obozu,  a  Ubijom  rozkazał,  aby 
cały  swój  dobytek  z  wiosek  do  miast  przenieśli,  spodziewając 
iic.  ie  barbarzyńcy  nie  znalazłszy  niczego  do  pożywienia,  będą 
zbawieni  możności  prowadzenia  wojny.  Dla  dowiedzenia  się 
kto  przewodniczy  Swewom  wysłano  szpiegów.  Po  niejakim 
sio  szpicgi  donieśli,  2e  wszyscy  Swewi,  ze  związkowymi  woj- 
skami w>stapili  na  kresy  swe^o  kraju,  około  ogromnego  lasu 
Bukowiny  (Bacenis  silva)  i  tam,  przy  początku  lasu  zamierzali 
..ivć  Rzymianów.  Donosili  szpiegi  z  Ubijów,  że  Swewy,  ze- 
brawszy się  w  lesie,  cierpieli   niedostatek  żywności,   lecz   Cezar 

iw  nim  nie  poszedł,  obwarował  most,  fortyfikacyję  osadził 
/..  "  powrócił  do  Gallii,  ku  górom  Ardeńskim  dążąc.^^)     Wy- 

p:...  .;  )  la  ł>ezskuteczna.  Swewy  stali  groźnie,  Ubijów  dociskali, 
a.  tymczasem  powstanie  ludów  galskich  w  r.  53  i  52  całą  uwagę 
R^^mian  zajęło.**)  Cezar  nie  mógł  już  myślić  o  wznowieniu  wypra- 
wy do  Germanii,  wreszcie  wojna  domowa  pociągnęła  go  do  Italii- 

Z  przytoczonego  opisu  wypraw  J.  Cezara  do  Germanii  oka- 
mjc  się,  że  góry  Bukowińskie  (Bacenis  silva)  były  w  posiadaniu 
Sw<^wuWy  a  ponieważ  te  góry  leżały  na  zachód  od  r.  Witawy 
iFuldy)  widocznie  więc,  że  ludy  teutońskie  nie  władały  wtedy 
porzeczem  Włtawy  i  Menu.     Że  kraj  na  zachód  od   Włtawy  na- 


«)    J.  CaeMr  Vr,  9,  to.  39. 
">    Ibid  VII  i  VIII. 
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leżał  jeszcze  wtedy  do  Słowian  (Swewów),  poi\viadczaj^  to  nazwy 
miejscowe;  góry  Bukowińskie  (Bacenis  silva),  jak  wspomńifr- 
liśmy,  Niemcy  w  średnie  wieki  przezwali  BucTienwald,  co  je-^t 
tłómaczeniein  nazwy  lasu  Bukowego  i  dopiero  póinit^j  dali  mu  na- 
zwę Yogelsberg/"*)  Rzeka  Włtawa  w  VIIT  wieku  piskała  sie  jeszcze 
Yultaha,  a  póiniej  Fuldaha,  Fulda;"")  rzeka  Nida  wypływająca  te 
stoków  gór  Bukowińskicli  nosi  czysto  polską  nazwę  rzeki  Nidy 
w  Krakowskiem. 

Nie  wielki  kraik  miedzy  r.  WItawą  a  górami  BukowiAskie- 
mi  wrześnie  uleg!  napływowi  Niemców  (w  111  i  IV  w.)  i  dla 
tego  trudno  w  nim  dostrzedz  nazwy  słowiańskie,  a  jednak  nad 
rzeka  Włtawa  i  szczególnie  z  prawej  jćj  strony  znajdzie  sie  do- 
syć, o  czem  powiemy  niżej,  a  tu  tylko  wypada  zaznaczyć,  że 
.świadect^vo  J.  Cezara  o  stanowisku  Swewów  w  górach  Bukowiń- 
skich, jest  dostatecznym  dowodem,  ?.e  teutońskie  ludy,  za  jego 
czasu,  na  północ  od  tych  gór  bytowały. 

Ciągła  nieprzyjaźń  Swewów  do  Ubijów,  Usipetów,  Tench^ 
terów,  Cherusków,  o  czem  J.  Cezar  świadczy,  jest  wymownym 
dowodem  różnicy  plemiennej  Swewów  i  Teutonów,  Nienawiść 
miedzy  tymi  narodami  trwała  ciągle,  przechodziła  z  wieku  do 
wieku  i  jak  zobaczymy  póiniój,  miedzy  Swewami  i  Teutonami 
nigdy  zgody  nie  było,  aż  do  VI  w.,  kiedy  zamiast  Swewów  wy- 
stąpili Słowianie. 

Wielką  była  potęga  Swewów,  ponieważ  ze  stu  powiatów 
corocznie  po  tysiąc  wojowników  z  każdego  powiatu  wysyłali  na 
wyprawy."*^)  A  gdzie  mogło  występować  sto  tysięcy  ludzi  zbroj- 
nycli  w  zamianę  tych  co  z  wyprawy  powracali  do  domu,  tani 
ludność  niezawodnie  była  milionowa.  Że  Cezar  nie  przesadzał 
o  wielkości   potęgi  Swewów,    potwierdza  to  szereg   pisarzy    na- 


"»)     WyWj  §  8.  II.  7. 

•O)     Tamże  cytata  77. 

''^  Svcvorum  gens  e&l  louge  maxima  et  beUicosissma  Gcrmanorum  oranium. 
Iti  Centura  pagOs  huberc  ilicuntui ,  ex  quiSus  quot.iiinU  Ciincula  milu  nrniMlfnuni 
bcIl.in<U  caasa  ex  finiUts  cducunt.     Cacftar  —  iW  bel.  Oal.  IV.  I. 
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nych  wieków,  cieple  mówiących  o  ogromnym  ludzie  Swewów 
Renu  do  Elby  t  dalój  ai   do  Wisły  zamieszkałym-     Po  Ceza- 
f  póltorasta  lat  Tacyt  takie  rozpowiedział  o  wielkości  Swe- 
I  o  gromadzeniu  się  ziemianuw  ze  stu  powiatów.     A  ponio- 
Va2    według  Tacyta  posady  Swewów  ciągnęły  się  aż  do  Wisły, 
wi'^'"  '"'*'  więc,  2e  w  zjazdach   stu  powiatów   uczestniczyły  nad- 
[  oi  1  '»   i    nadwaneńskie   ludy.      Na    tej    podstawie    możemy 

|pcxypuścić,  ie  jak  w  wyprawie  Jarowita  do  Gallii,  tak  i  póiniój 
Hccbte  stu  tysięcy  wojowników  swewskich.  wychodzących  co- 
I  rocznio  ze  swych  powiatów,  uczestniczyli  nad-Łabscy,  nad-Odrzań- 
[•cjr*  a  rooie  i  nad  Warteuscy  Swewy.'*'*) 

Swdwy,  zastawiwszy  między  ich  stanowiskami  w  Czarnym 

[lesie  a  Renem   pu5t;^  kraino"")  i  oparłszy  się  na  północ  o  góry 

Biikawi/bkie.  muMeli  się  mieć  na  baczności  przeciw  Rzymianom. 

z  za  Renu    i  przeciw  Teutonom.  z  których  Ubii  przy- 

,- .^,:ymian  i  Cheruski  nieprzyjaciele  Rzymian  zarówno  byli 

^To^ami   Swewów,     To   sa    pierwszy    ślady   stosunków    między 
ami  I  Teutonami.    Stosunki  te  wynikłe  widocznie  nie  z  in- 
ifiego  powodu,  jak  z  przyczyny  wzdzierstw  Teutonów  do  posad 
'Swowskicłu  O  Jnrowicie,  po  ustąpieniu  z  Gallii,  dzieje  nie  wspo- 
minają,  ałt3  jądrem  jego  państwa  widocznie  pozostały  kraje  nad 
,  Mericm,  nad  ijórną  ł-abą  i  Dunajem,  albowiem  cokolwiek  później 


*^     WypoJtci    tik    wielkie    jak   wtargnięcie   Swewów   do  GAtlii,   h6)  Jarowiła 
y,  fci'tfm,   A    iurcvedc   iŁ.istiwiariic   siy   Swewów  na   swycb   Uresnch  prry  górach 
[Ali  u,    pr«ct:iw    n;»i^puj^ccmu    Cc/>arowi,    nic    mogły   pójść  w  taponinicnic 

~,   :^u*£o    luilu    Swewów.     Podania    musiały   kraAyć    długu   x   pokołcnia    do 
X   prAccho<iZijc,    przeobrdlaly   się    i  w  nicłi   to    wypada,   jak  sadzę,   szukać 
pwicici  kTuniłtBntf  16)  o  aUrciu  się    niegdyś    Iccliitów  ł  Gallami.     Być    moAc 
kftt^y   «Itf    n»(Wał>sl«.iclj    leclutów,  u  kronikarce    polscy,    przyjmując  ich  dxieje 
je  tk  d/iejami  nadwarteńskich   lechitów.    tak    samo.    Jak 
h    na    Daniję ,    wplątali    do    dziejów    Polan.     O   podaniu 
..>  o  »titwncm   awycKęztwie   Lechilów    (w  gruocie   reeciy    Pomursa- 

^..^AcrnUJ  H  29, 

I  iŁMjac  ona  ex  pane  a  Suevis  drciter  milta  passum  Kxcenta  agri  vacare 
muł«  C«n»T  —  dc  bcL  Gal.  IV,  3,  Podobnie,  cht>ć  nie  jasno  —  Strabo, 
[f-  VII.  I,  J.  I  Vtl.  III.  I. 
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w  tychże  samych  krajach,  występuje  poteiny  władzca  Morawian 
i  Czechów  —  Mirobud. 


§ 


10. 


1.     Najazdy   Rzymian    na   Germaniję   w   końcu   I   w. 
przed  Chr.  Mirobud  podbija  sąsiednie  ludy  Swewskie. 

Po  ustąpieniu  Jarowiia  z  (jaiiii  ^r.  5H  pr/ed  Lhrj  Rzymia- 
nie wnet  cala  Galliję  i  Belgiję  aż  do  Renu  /ajęli.  Zachodni 
i  południowy  brzeg  jeziora  Genewskiego  z  mia!?tem  Genewą  był 
już  w  ich  posiadaniu.  Dla  zaokrąglenia  granicy  wypadało  kraje 
Alpejskie  przyłączyć,  lecz  powstałe  w  tym  czasie  zaburzenia 
w  Italii,  wojna  J.  Cezara  z  Pompejem,  potem  znowu  wojny  do- 
mowe wstrzymały  na  kilkadziesiąt  lat  podbicie  ludów  Alpejskich. 
Dokonano  to  dopiero  za  imperatora  Augusta^  gdy  Druzus  i  Ti* 
berius.  aź  do  jeziora  Wenetskiego  doszedłszy,  wierzchowiny 
Renu  i  Dunaju  opanowali  (r  13  przed  Chr.).  Były  to  czasy  naj- 
świetniejszej potęgi  Rzymu,  czasy  ciągłych  zaborów  różnople- 
miennych  ludów  i  tryumfów  rzymskich  wodzów.  Teraz  dopiera 
wzięto  Sie  w  Rzymie  do  wykonania  dawniejszych  zamiarów  C< 
zara  względem  Germanii.  W  tym  celu  pasierb  Augusta  Drusul 
młodzieniec  pięknej  urody,  świetnego  wychowania  i  wojskowych 
talentów,  zrobiwszy  wyprawę  do  Germanii,  podbijał  i  do  hołdu 
Rzymowi  nakłaniał  rozmaite  ludy.*)  Szczegółów  lój  wojny  nie 
zachowali  starożytni,  a  nowocześni  niemieccy  pkarze  mniemają 
iż  świetne  zwycieztwo  nad  Markomanami  Drusus  odniósł  w  oko- 
licach Wircburga.-)  Wyprawa  trwała  lat  trzy  12—9  r.  przed 
Chr.,  lecz  do  ostatecznych  rezultatów  nie  doprowadziła.  Byc 
moie  iż  natarczywość  rzymska  spotkała  juA  wtedy  do  nieprzeła- 
mania   przeszkody  w  potędze   Mirobuda,  króla    Morawów   i  Cze- 


»)    Ycllcjufl  II,  97. 

<>     Dudik.     M^brcns    Gcschichte    I,    2  ».   l5,   jiowotujfjc  się  na   WiUnutia 
ArUc!i(e  Gcsch.  der  Markomanncn   1,  s.  Ujlt, 
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llUtorycy  rzymscy  o  tern  milczą,  lecz  wiadomości  podane 

"^'  — ^- :*Tia,  dozwalają  zrobić  podobny  wniosek.  Będąc  jeszcze 

n  1    Mirobud  udał    sie   do  Rzymu,  gdzie  od  imperatora 

Auf^iusa  wicie  dobrodziejstw  doznatt  a  po  powrocie  do  ojczyzny. 

awyczajncgo  człowieka  stał  się  wodzem  nietylko  Czecliów,  lecz 

^^torawów.    Podbił  on  wielki  lud  Luiyczanów,  także  Mogi  łanów, 

|v     •      ■■.    Zumów,   Serbów   i    z    wielkiego    ludu    swewskiego, 

.  ;     I^aństwo   jego    było  prawdziwem  królestwem,  roz- 

||}4cem  się  od  Dunaju  i  gór  Karpackicłi  —  na  północ  aż  do 

lot  nad  Sprewją   i  Ilobola,    a  na  zacłtód  do  HercyAsktego  ićusu, 

pod  którym  rozumiano  pasmo  gór  od  Czarnego  lasu.  aż  do  Czech. 

łowiąc  w  Rzymie  i  korzystając  z  łask   Augusta,    Mirobud 

nie  tracił  czasu  napróżno,  lecz  przypatrywał  się   wszystkiemu  co 

dU  jego  ojczyzny  pożytec^nem   być  mogło,  czego  w  pu;źniejszym 

ie  dał  dowody.    Gotował   się  on  do  wojny,  dobrze  pojmując 

dążności  Rzymu,  przyjmował  zbiegów  z  pod  panowania 

łynJSKiego,  uzbrajał  wojsko. 

Tymczasem  w  Rzymie  postanowiono  dokonać  podbój  Ger- 
manitr  rozpoczęty  przez  Druza,  Wyprawiając  Tiberiusa  Nerona 
n»ku  5  po  Chr  August  przypominał  mu,  że  w  Germanii  przed 
laiy,  |>od  Markiem  Yiniciusem,  dziadem  Tiberiusa.  znako- 
litym  meiem,  groźna  toczyła  sie  walka.  Najazd  ruzpocząt  się 
(jAłlii  i  poszedł  pomyślnie.  Wnet  podbici  Kaninefaty,  Attuari 
i  Brukteri,  w  poddaństwo  przyjęci  Cłieruski,  —  wojska  rzymskie 
przeszedłszy  Wezerę,  pomykały  się  w  głąb  kraju.  Sam  wódz 
byl  na  czele  wszędzie,  gdzie  groziło  niebezpieczeństwo,  poruczając 
Ukkfje  dowództwo  Sentiowi  Saturninowi,  który  jako  legat  ojca 
bywał  w  Germanii,  znał  miejscowość  i  sposób  prowadzenia 
i»y.   Wyprawa  ciągnęła  się  całe  lato,  aż  do  Grudnia  i  wielkie 


■  Cfini^. 


it.  I,  3  «i   dum    //ojit#/yMv   M.itoboili   rciria:  in  tpicm  locum  19 
'  >  |[jn&Łulit.  tum  Mjrconiinnni'&  jfchtitcs  $uos....  ac  puder  Mar* 
CII  »iU  dittin  Luicu  (l.u^ios  Tncil)  mAKnam  centem,  Zumos  Rutoncf. 
:....,  ri  .irr  ipsis  Svcvi*  ma^tiaio  luiioncm,  Semnones. 
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prawe  przeciw  Mirobudowi.  Powstanie  Słowian  Pannońskich 
zniszc2yło  wszystkie  jego  plany,  a  w  parę  lat  później  porażka  le- 
gionów Kwinlyliusa  Wara  przez  Teutonów,  pod  wodzą  Armina 
(r.  8).  zniewoliła  Rzymian  trzymać  się  polityki  przyjaznej  dla 
Mirobuda. 

2.     Walka  Mirobuda  z  Arminem.     Odpadnięcie   Zie- 

mianów  i  Łąko-brdanów  od  Mirobuda.     Upadek  jego 

r.  19.  Chatowład  burzy  Czechy,  —  wygnany  r.  19. 

Pomimo  ogromnej  potęgi  Mirobudaj  położenie  jego  było 
niebezpieczne.  Z  jednej  strony  Rzymianie,  zgniótłszy  powstanie 
Słowian  pannońskich,  umocowywali  stanowiska  nad  Dunajem, 
zagraP.ając  swa  potęga  ludom,  które  na  północ  od  tćj  rzekł  by- 
towały, z  drugiój  —  żywioł  teutoński,  upojony  świeiem  zwycięż- 
twem  nad  Rzymianami  Armina,  pi^ł  sif  do  podniesienia  swego 
znaczenia  W  Germanii.  Ostrożność  była  jedynym  środkiem  dla 
uniknienia  niebezpieczeństwa,  Tak  też  i  postępy  wał  Mirobud, 
ale  nie  zdołał  uniknąć  sideł  stawionych  mu  przez  wrogów.  Da- 
wna niezgoda  miedzy  Swewami  i  Cheruskami  usposobiala  łudy 
teutońskie  do  walki  przeciw  Mirobudowi,  ale  co  gorsze  w  paA<* 
stwie  jego  znalazło  się  wielu  niezadowolnionych  z  powodu  niby 
przywłaszczenia  przez  niego  władzy  królewskiej,  W  rzeczywi- 
stości Mirobud,  pojmując  konieczność  połączenia  pobratymczych 
ludów,  dla  skutecznego  oporu  nieprzyjaciołom,  dążył  do  władzy 
monarcłiicznćj.  jaka  poznał  w  Rzymie.  Ale  ludy  Słowiańskie, 
miłując  nad  wszystko  swobodę  plemienna  i  będąc  jeszcze  dalekie 
od  pojęcia  idei  władzy  mona  chicznej.  liczyły  go  za  wdziercę  do 
cudzych  praw.  Zaślepienie  między  Swewami  wzrosło  do  takiego 
stopnia,  że  wróg  ich  Armin  wydal  się  im  obrońcą,  a  Mirobud 
uciemiężycielem  swobody."^)  Rzymianie  sprzyjali  Swewom  i  na- 
wet gotowali  się  dać  im  pomoc  przeciw  Chemskoro,  ale  w  samem 
państwie  Mirobuda  rozdwojenie  nastąpiło.     Nadhobołscy  Ziemia- 


•)    TacM  —  AnnalcB  U,  44, 
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*Jaii?it  Y    Lakobrdanie   ośwtadciywsiy   sir    pr^i-ciw    Miru- 
b'  połączyli    się    /    Cherviskami.      Ntirobud    znalazł    sobie 

stronnika  w  stryju   Armina   Ignoniirze,  który  nie  chc^c   ulegać 
inlod2l«!Acowi.  przeszedł  na  stronę  Mirobuda.    Potęga  dwóch  naj- 
h  wówczas  wodzów  ludów  germańskich  równoważyła 
i»r,  .U'*  \\rMiiugr  zapewnienia  Tacyta,   Armin  miał  przewagę,  po- 
nieważ wzywftł   5we   ludy  do  walki    w  imię   swobody   i  dawnój 
sławy,  ix  Mirobud  opierał  się  tylko   na  swą   wbdzę  królewską. 
Armin  starając  się  poniżyć  swego  przeciwnika,  zwał  go  zbiegiem, 
kfcóry  boju  nigdy  nie  widział  i  podczas   wojny  Teutonów  z  Rzy- 
mianami, stał  ukryty  w  lesie  Hercyńskim.   satelitą  cesarza  r/ym- 
iego»  za  co  godzien  wypędzenia  z  kraju  bez   miłosierdzia      Nie 
liedbal  i  Mirobud  wychwalać  się,  a  Ingnomir  podniósłszy  rękę 
"do  górj\  mówił  do  wojska  Mirobudowego,  że  w  jego  osobie  spo- 
czywa sława  Cherusków,   albowiem   wszystko    co   się  stało,   było 
Yb-ymkiem  jego  rady.  że   Armin   człek  szalony,  spraw  nie  pojmu- 
ucv.  cudzą  sławę  sobie  przypisuje,  dla  tego  tylko,   że  trzy  legie 
oae  i  wodza  nieprzewidującego  zdrady,  podstępem  oszukał, 
Ł  wielką  szkodą  dla  Germannii,  a  hańbą  dla  siebie.     Podżegani 
ciemi  Słowy  Cheruski  i  Lakobrdanie  bojowali  Ka  dawną  stawę 
kwobod^',  a  strona  przeciwna  za  utrzymanie    władzy   Mirobuda. 
Ijdy  wojska  zawzięciej  na  siebie  nie  nacierały,  jak  w  boju  za- 
fxn  między  temi  stronami,  nigdy  los  bitwy  nie  wahał  się  jak 
Id/itfń  lego  boju;  zniszczenie  sił  było  wielkie,  szczególnie  prawe 
ydio    Mirobuda   ucierpiało,   lecz    i    strona   przeciwna    znaczne 
ty  poniosła     Spodziewano  się,  że  bitwa  jeszcze  się  wznowi,  lecz 
>ttr».bud  pociągnął  ze  swym  taborem  w  tył.  co  przyjęto  za  oznakę, 
za   zwyciężonego  uważał.     Osłabiony   odwrotem    do  ziemi 
Markomanów  (w  Czechach),'")  Mirobud  wyprawił  do  Tit>eriusa  po- 


i.-n   nuulo  Cberusci  socm|uc  corutn,   vclus  Arminii  miles,  «umpftcrc 
I  fastluiii  to  t-tum  Marobudu)  Suevae  ycnics.  Sciimonca  et  Langobarcit  derecere 

mA  ««CL     TiciL  Aniul.  II,  45. 

**)     A   wi(-c  bitwa  loca:)-Ia  *i*i  gdzieś  HM  północ  od  C»ech. 
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stów  z  proSbą  o  pomoc.  Odpowiedziano  mu,  że  nie  jtia  prawa  wzy- 
wać wojska  rzymskiego  przeciw  Cheruskom,  ponieważ  sam  niczcm 
nie  pomógł  Rzymianom  w  walce  z  lyrai  nieprzyjaciółmi.  Dla 
przywrócenia  jednak  pokoju  w  Germanii,  wysłany  był  Druzus 
r.   17  po  Chr.") 

"Wierny  tradycyjnej  polityce  rzymskićj:  „divide  et  impera," 
Druzus  prowadził  zręcznie  intrygę  w  celu  poróżnienia  przeciwni- 
ków i  zniszczenia  osłabionego  już  Mirobuda/';  aby  później  ła- 
twiej jarzmo  na  wszystkie  ludy  Germanii  włożyć.  Był  między 
Budyszynami  młodzieniec  Chatowład  (Catualda).  który  niegdyś, 
unikając  gwałtów  Mirobuda  uciekł  z  kraju,  lecz  teraz  korzystając 
z  okoliczności  do  zemsty  się  ośmielił.  Z  silnem  wojskiem  wkro- 
czywszy do  kraju  Morawianów  (Czech)  i  pobudziwszy  możnych 
do  łączenia  się  z  sobą,  Chatowład  wpadł  do  stolicy  królewskiój, 
broniący  ją  gród  opanował,  zabrał  dawne  łupy  przez  Swewów  na 
Rzymianach  zdobyte,  a  również  zbiegów  rzymskich  i  kupców, 
których  chciwość  wzbogacenia  się  do  ziemi  nieprzyjacielskiej 
wiodła.  Nie  wiemy  jakich  środków  używał  do  przeprowadzenia 
takiego  przewrotu  państwowego  Druzus,  lecz  że  to  było  dziełem 
jego,  napomyka  o  tern  Tacyt,  świadcząc  że  Druzus  nabył  wielkiej 
sławy  siejąc  nieporozumienia  w  Germanii.*") 

Opuszczony  od  wszystkich  Mirobud  szukał  ratunku  w  łasce 
imperatorskiej.  Przeprawiwszy  się  przez  Dunaj  do  posiadłości 
rzymskich  w  Noriku,  pisał  do  Tiberiusa  nie  jak  zbieg,  lub  łaski 
żebrzący,  lecz  przypominał  dawniejsze  swe  powodzenie,  gdy  go 
najsławniejsi  królowie  na  swą  stronę  ciągnęli,  on  jednak  zawsze 
był  przyjacielem  Rzymian.  Odpowiedziano  mu,  że  może  mieć 
spokojny  i  przyzwoity  przytułek  w  Italii,  byleby  niczego  wiecój 
nie  przedsiębrał,    W  senacie  jednak  prawił  Mirobud,  że  ani  Filip 


")     TitcyU  Ann,  c.  45,   .\h, 

^^)  MaiolHiilnum,  Suevoruni  (eijcni,  catliile  ciicumveniU  Aur.  ViOtor.  Epikom 
<Jc  viU  et  ntoTibu»  lTnpvr:iturunł  Korriunor.  c.  2. 

"f  Uuud  leve  (Iccua  Diusus  quiicblvU  iiilicicns  Gcnuanos  a^  discordias  ulijiue 
fiaclo  jam  Marubuduo  tis<iuc  in  exitium  tn&islctclur Tacit  —   Ann,   '*    '  ' 
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dbi  Aieiiczyków,  ani  Pyrrus  I  Antioch  dla  R2ymian  nic  byli  tak 
strasznymi,  jak  on.  Zro/umiano  w  R/ymie  jak  niebezpiecznie 
była  nAni  podobnego  zuchwałego  sąsiada  i  jak  ro/umne  były 
irodki,  które  go  do  upadku  doprowadziły.  Miej.sceni  pobytu 
nozoac/onij  mu  Rawpne,  pokazując  .Swewoin.  Łe  on  mógł  wrócić 
Uo  króW^twa,  co  służyło  dla  powściągnienia  ich  zucłjwaktwa. 
NIb  wyszedł  jednak  z  Italii  lat  18  i  pod  starość  .stracił  dawna 
Ac,  i  wielkiego  przywiązania  do  iycia  {-f  37  r.).'*) 

•Iługo  ci«>zył  bic  powodzeniem  i  Chatowład,  Wypydzony 
*  <  .-.1.  przez  Wibiiiusa  wodza  łlermundurów  (Durzyńców), 
utrzymał  z  łaski  imperatorskiej  pozwolenie  zamieszkać  w  Forum 
Julii  (FrejiLs)  w  Gallii  Narbońskiej.  Ażeby  zaś  barbarzyńcy,  któ- 
fzy  towar/ys^yll  dwóm  królom,  powiada  dziejopis  rzymski,  nie 
sprawili  połączywszy  sie  nowego  zamieszania,  osadzono  ich  w  spo- 
kojnych prowincyach  za  Dunajem,  w  kraju  miedzy  rzekami  Mar- 
bftch  i  Gusł^n/*^)  w  górnych  Rakusach  (r.  19  po  Chr.). 

3.  Wanjo  król  Swewów.  Napad  łużyckich  orężni- 
ków  na  Czechy.  Wanjo  wygnany  roku  51.  Wańko 
i  Sido  knezie  Durzyńców-  Durzyńcy  biją  Hessów 
na  głowę  pod  Chyżycami  r  58. 

Wzmiankowane  sprawy  działy  się  wskutek  polityki  Druza, 
EtAry  po  wypędzeniu  Chatowłada.  naznaczył  królem  Swewów 
'^'- 'iwian  i  Czechtnv?)  Wanja,  z  ludu  słowackiego.'**)  Ten  z  po- 
■  u  panował  slawtiie,  byl  lubiony  przez  poddanych,  lecz  po- 
fiśadanitf  długi  czas  władzy,  zepsuło  go:  stał  się  dumnym,  niena- 
wistnym sąsiadom  i  domownikom.  Wańko  i  Sido,  synowie  króla 
Durzyńców,  Wibiliusa   i   siostry  Wanja,   gotowali  wujowi  swemu 


"^     TjcjL     Aan.   If,  63.    SuctoniiH  iii  Tibcfio  t.  37, 
_*•)     ^Muntttt  ft  Cuium"  (Tacit.  Ann.  11,  63I  wyktaJdm  pKM  Marbacb  i  Ga«en. 
■  i-jjc  Yannto  geulis  ijuatlotitnt.     TjctU  Ann.    II.    63.     Vaaniii»F  Sue- 

' ai«  impoiitus  pcttttor  retno,     Tacii  Ann,  XII,  30.     l'o«l  KwjMatni 

iif  tOitmAtt  Słowaków,  tk  Yonniiu  jc»t  W«ajo. 
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Zgubę.'")  Udał  się  Wanjo  do  imperatora  Klaudiusa  z  prośba 
o  pomoc,  lecz  Klaudius  nie  życzył  miesrat^  sie  w  zaburzenia  mi^ 
dzy  barbarzyńcami,  a  dał  tylko  prezydentowi  Pannonii  Ilisterowi 
rozkaz,  aby  miał  ciacle  na  pogotowiu  nad  Dunajem  jedna  legiję, 
z  wyborczemi  wojskami  posiłkowemi,  dla  okazania  opieki  zwy- 
ciężonemu i  powściągnienia  zwycięzców,  którzy  w  upojeniu  szału. 
mogliby  zakłócić  spokój  cesarstwa  Trwoga  zwiększała  sie  z  po- 
wodu najazdu  (r.  51)  mnóstwa  orężników  Lużyckicti  i  innych 
ludów  na  wieAć  o  niezliczonych  skarbach  króla  Wanja  z  daniny 
i  grabieży,  w  ciągu  30  letniego  panowania  zebranycli.  Siły 
Wanja  złożone  z  piechoty  morawskiej  i  jazdy  serbskiej  (Jazygów- 
Sarmatów)  były  niedostateczne  przeciw  nieprzyjaciołom  bitnym 
i  liczbą  przewyższającym.  Postanowił  więc  Wanjo  prowadzić 
wojnę  odporną  i  zamknął  się  w  miejscach  warownych,  lecz  jazda 
serbska,  nie  mogąc  wytrzymać  oblężenia,  rozsypawszy  się  po 
okolicznych  równinach,  pobudzała  ^róla  wystąpić  do  boju,  po- 
nieważ wszystkie  siły  nieprzyjaciół  na  nią  nacierały.  Wyszedł 
Wanjo  w  otwarte  pole,  stoczył  bitwę,  a  gdy  pokryty  ranami 
w  ucieczce  szukał  ocalenia,  znalazł  odwrót  zapewniony  przez  flotę 
rzymską,  która  go  na  Dunaju  oczekiwała.  Podręcznicy  króla 
zdążyli  za  nim  i  otrzymali  w  Pannonii  ziemie,  na  których  osie- 
dleni zostali  r  51.  Po  tych  wypadkach  Wańko  i  Sido  "*J  roz- 
dzielili królestwo  Wanjowe  pomiędzy  siebie,  zostawali  ciągle 
w  wielkiej  przyjaźni  z  Rzymianami,  a  od  swych  poddanych 
wprzód  wielbieni,  po  osiągnieniu  zaś  władzy  w  której  niewolę 
upatrywano,  znienawidzeni  zostali.*") 

Dzieje    milczą  o  tern   jaki    los    spotkał  Wańkę  i  Sido,    lecz 
w  czasie  zaburzeń    w  cesarstwie,    po  śmierci    Galby  r.  6g,  kiedy 


>•)  Auctores  fuerc  Yibilius  Hcnniindurorum  rex  et  Vanj»iił  ac  Siilo  soimc 
Vunnu  gciuii.  Tacit,  Ann.  Xn.  29.  Vangio  znaoty  Wańko,  jakich  pełno  po  Sio- 
wiaAs£Ci}£inc.  I.icthy  ród  Wankowic&ów  na  Lilwic  pocliodti  nie  ihI  kogu  liinrco. 
jak  od  Wońki. 

>*f     Według  Maciejowskiego:   Żyto. 

»/    TjidL  Ann.  XIf,  ja 
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WiU^iu!^  zbierał  wojska  dla  ogłoszenia  się  imperatorem.  Sido 
i  ItalikuA,  królowie  swewscy,  którycli  przyjaźń  i  wierność  dla 
Riymian  były  wiadomo,  stanęli  po  stronie  Wespa/ijana  przeciw 
"WHleliusowl"*)  Gdy  przyszło  do  walnój  rozprawy  w  okolicy  Kre- 
mony,  knilowie?  Sido  i  Ilalikus,  i  wyborowymi  wojownikami,  stali 
w  r'  "  •**)  linji  bojowej-*)  Tak  więc  od  wypędzenia  z  kraju 
M\:  ir.  M>).  ksią^,cta,  czy  królowie  Durzyńców,  zostając  ciągle 

w  przyjaznych,  stosunkach  z  Rzymianami,  wzrastali  w  siły,  wy- 
wierając wpływ  swój  na  sąsiednich  Morawian  i  Słowaków,  a  po 
wy|>cdzcniu  /  Czech  Wanja  r.  51,  panowali  na  przestrzeni  od 
Mrtiu  a*  do  Tatrów.  a  zapewno  i  w  Czechach,  aż  do  krajów  łu- 
lycktch.  Utrzymanie  się  na  tronie  imperatorskim  Wcspazijana, 
ktiinrgD  tak  czynnie  wspierali  Sido  i  Italikus,  zapewniło  im  bez- 
pieczne panowanie  w  krajach,  które  posiadali.  Bezpieczeństwo 
od  pohidnia  było  konieczne,  ponieważ  z  północy  naciskały  orężne 
llumy  Niemców,  po  nad  Włtnwą  (Fuldą)  ubijające  się  już  z  Du- 
r.'vr..Ami,  a  chociaż  w  zaszłej  bitwie  z  Ilessami,  z  powodu  sporu 
;y,  Durzyńcy  na  głowę  pobili  1  lessów.")  w  okolicy  Chy- 
(r^c")  r.  58,  jednak  wzmagająca  się  polega  Niemców,  przez  po- 
^llci  Z4»  Skandynawii  wędrujące,  parła  .się  ku  wschodowi. 

4.  Zatargi  Morawian  i  Słowaków  z  imperatorem 
Domicyanem.    Rzymianie  wdzierają  się  do  Morawy. 

l^okój    między    Słowianami     naddunajskimi    i    Rzymianami 
ir>viu  bez  przerwy  aż  do  Domicyana.  który  wszedłszy  w  zatargi 


=•]     r^cit  —  fiiAlonuum  IH,   5. 
")    lUd.  Ul,  jf. 
«)    n.i<l,    -    A  mi.  XtII.   57. 

**)    Tiicyt  DŁC   w^miADkuje   n«£wy  pobojowUłu»  aIc   ac   słów  jfgo   widdć,   ic 

CWti;  ttY<!»«>(  nmteniaj^c  jnkoby  saliny,   Iciące   ptny  pugrunicinćj   ricccc   były  naj- 

'*  "^  'Uh    otcU*ni   je  Ailaliy^  (Alin.  Klif,   57).     Ricką  pograniciną, 

być    tylko   Sala.  wpadaj^c.i    do    Menu.     Nad  l;|    Snl.*;.    źródła 

■>ic    w    Chy*ycach,    lera/;    Kissinuci),  ii  jtatcm  mamy  ptx)»uwc 

^^A  xav^U  w  okolicy  Chyiyc. 


z  Dakami,  żądał  cd  Morawian  i  Słowaków  woJennycTi  posiłków. 
A  gdy  Daki  wodza  rzymskiego  Kornelego  Fuska  znieśli,-*)  Do- 
micyan  rozj^niewany  na  Morawian  i  Słowaków  ::a  niedostarczenie 
mu  posiłków,  wszedł  do  Pannonii,  posłów  proszacycłi  o  pokój 
kazał  zabić  i  wojnę  wypowiedział  r.  88,  lecz  pobity  przeje  Mora- 
wian spieszył  zawarciem  pokoju  z  Decebalem  Dackira.^*)  Zagro- 
żone ludy  Słowiańskie,  od  tego  czasu  poczęły  wchodzić  w  poro- 
zumienie przeciw  Rzymowi.  Serby  wchodzili  w  związek  ze 
Swewami,  Daki  myśleli  o  odwecie.  Zaburzenia  w  cesarstwie, 
w  skutek  wojny  domowej  za  Galby,  Ottona  i  Yiteliusa,  wszystkim 
sąsiadom  dodawały  otuchy.^**) 

Wiadome  są  w  dziejach  wypadki  zaszłe  w  pacy  i,  za  Tra- 
jana  r.  106.  Sraierć  tragiczna  Decebaia  króla  dackiego,  zawojo- 
wanie Dacyi,  opuszczenie  jej  przez  ludność  uchodzącą  ze  swym 
dobytkiem  na  północ  w  góry  do  pobratymców,  nie  mogły  nie 
sprawić  głębokiego  wrażenia  na  umyśle  naddunajskich  Słowian. 
Patrzali  na  przybliżające  się  ku  nim  posterunki  rzymskie  w  Da- 
cyi, gotowe  z  nad  Cissy  wedrzeć  sie  do  kraju  Słowaków,  lecz 
zostawali  w  spokoju.  Slowaki  byli  nawet  holdownikami  Rzymian 
i  jeszcze  za  Antonina  Piusa  (140 — i6i)  Rzymianie  im  króla  na- 
znaczyli." 'j  Nie  długo  wszakże  zostawało  Rzymianom  czekać  na 
stanowcze  poróżnienie  się  ze  Słowianami.  Morawianie  pierwsi 
wstępnym  bojem  do  Pannonii  rozpoczęli  szereg  wojen,  które 
śmiertelne  ciosy  zadały  cesarstwu. 

Wspomnieliśmy  Ze  jeszcze  za  Mirobuda  w  Morawii  i  Cze- 
chach było  7^,000  organizowanego,  na  wzór  rzymski,  wojska. 
Siła  ta  na  owe  czasy  była  potężną  i  mocno  przemawiającą  za 
gestem  osiedleniem  ludności  nad  Labą  i  Morawą.     Stóletni  pokój 


**)     Suet^Tiius  in  Domiliano  6;   Juvennl  rV,  lOi,  Mo;   Marcial  IV,  76» 

**)     Dio  —  Cassiu!>  I.  67  c    7. 

''^)  Quatuor  principis  ferro  intcrcmpti.  TńnA  bclla  civiUa,  plnra  cKcrn.i... 
coortac  in  no&  SarmaUruni  ac  Suwurum  ccnles,  nobililjtuft  dntlibus  mtituts  Djttit 
TaciL  HUU  I,    2. 

*';     nt<c\  Quaili»  dat**  napis  da  pleniąiłeu  k  cŁa*ów  Antoninti. 
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Uymtanam],  łączenie  si^  z  Morawianami  Durzy ńców,  takie 
niriH^iłtHlnirj  Jtily  ludu,  oraz  Słowaków,  a  pod  czas  i  Serbów  wy- 
twarzało zvvi«^zek  pobratymczych  ludów  znacznej  siły.  Jakby  da- 
leko na  północ  i  wschód  ku  wierzchowinom  Odry  i  Wisły  sięgał 
wpływ  związku,  na  czele  którego  stawali  Morawianie,  z  pewnością 
nie  wiemy.  Wszakże  do  Rzymu  dolatywały  wieści,  że  jacyś  bar- 
bantyńcy  północ  zakłócili  i  napierając  na  Morawian  zmusili  ich 
zagrozić  Rzymianom  wojna,  jeśli  nie  pozwolą  im  osiedlić  się 
U  siebie.  Tak  nam  podaje  sprawę  pisarz  z  początku  wieku  III 
Juliu.s  KapitoUnus,^*)  lec7.  podanie  to  nie  zgadza  się  z  prawda. 
Morawianie  byli  ludem  licznym,  .szeroko  rozsiadłym,  w  około  oto- 
czeni «lowiańskiemi  plemionami,  z  któremi  żyli  w  zgodzie  i  nie 
midi  potrzeby,  ani  nawet  możności,  przesiedlać  się  na  ziemie  ce- 
sarstwa. Inne  więc  musiały  być  powody  do  poruszenia  Marko- 
manów,  niż  te  jakie  się  Kapitolinusowi  wydały.  Współczesny 
I>ia  Cas53U»  świadczy,  że  Rzymianie  przeszkadzali  pogranicznym 
Morawianom  uprawiać  role  i  paść  trzody,  przez  co  ci  bardzo  się 
burzyli**)  Pograniczne  więc  zajścia,  dokuczywszy  Morawiai^nif 
łatwo  mocly  ich  wzburzyć  przeciw  Rzymowi.  A  o  jakich  to 
wstryaśnieniach  na  północy  wspomniał  historyk  rzymski,  tylko 
domysłem  dochodzić  można.'"') 

S§  jednakże  w  dziejach  wskazówki  oświecające  cokolwiek 
;»U>&unki  ludów  na  północ  od  Dunaju  zamieszkałych.  Wiemy,  że 
Włiflkie  państwo  Mirobuda  rozpadło  się  wskutek  rozdwojenia 
okładających  je  ludów.  Ziemianie  i  Lakobrdanie  pierwsi  od  zwią- 
cku  odpadli  i  nie  widać  aby  później  do  niego  powrócili.  Owszem 
iq*  Chatowlad  z  kraju   Budyszyńskiego  wpadł  do  Czech 


^t     ^^ctovaIu   et   Mikrconmnnis   cuncU    lurbantibus,   olhs    ctuifn   gcntibus  ijuac 
ntiTiit    -1    -npcTłonbtu    barbarU    fugeranl ,     nW\    rui  iprienim ,     bcllitm    inforentiltiis. 
».   (n  AnumL    fluloei.  XIV. 
I      Lłi.ł  r-issiu»   —  72,  2. 
**(     Ilitoiycy  polscy  XIK  wieku  upatrują  vt  tćm  nii{}omkiiii:uiu  Kapitolinu&a, 
;y   nił   północ   od  Karpat  z  pr/csictllcnicm    się  luilnoici  Dackićjt  u*lcpu- 
po  Łlłiiiictiio  kb  państwa  r.    I06    puc*    Traj^uia.     Biuluwski  —   Wstęp 
puUk.  9.  431. 
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1  zlupieżył  je,  jak  wspomnieliśmy  wyżej.  Później  w  r.  51  ogromny 
najazd  Łużyckich  ludów  wywróciJ  potęgę  króla  Wanja  i  Czechy 
splądrował.  Widocznie,  że  rozdwojenie  ludów  Swewskich  za  Mi- 
robuda  r.  19,  rozerwało  ostatecznie  dawniejszy  związek.  Czechy 
z  Morawianami  i  Słowakami  trzymali  się  razem  przeciw  Rzymia- 
nom, ale  północne  Łużyckie  ludy,  miały  swe  osobne  interesy 
i  być  może  zaburzenie,  o  którem  wspomina  Kapitolinus  było 
sprawą  Łużyckich  ludów,  potężnych  i  strasznych  z  swej  wojowni- 
czości, jak  upewniał  Tacyt.  Czy  nie  tu  leży  początek  podziałów 
plemiennych,  z  których  póiniój  złożyły  się  osobne  paAstwa :  Mo- 
rawy, Czechy,  Polska?***) 

WOJNY  MARKOMAŃSKIE. 

1.  Zagon  Morawianów  aź  pod  Akwileję  roku  167, 
Przestrach  w  Rzymie.  Wyprawa  M.  Aureliusa  prze- 
ciw Morawianom,  Jazygom  i  Słowakom.  Warunki 
pokoju.  Załoga  rzymska  w  grodach  morawskich. 
Koniec  wojny  r.  175, 

Dążenie  Rzymian  do  rozszerzenia  swego  panowania  w  Da* 
cyi  i  podkarpackich  krajach,  trwogą  napełniało  naddunajską  Sło- 
wiańszczyznę, przygotowując  burzę,  jakiej  się  w  Rzymie  niespo- 
d/iewano.  Pograniczne  najazdy  Rzymian,  przeszkadzając  mie- 
szkańcom  naddunajskim  uprawiać  rolę  i  paść  trzody,  rozdrażniały 
ich  i  usposobiały  do  odwetu.  A  gdy  ich  długa  cierpliwość  pękła, 
Morawianie  gwałtownym  napadem  na  Pannoniję.  wszystko  co 
im  się  po  drodze  nawinęło  zniszczyli  aż  do  Akwilei  (Voglei), 
warownię  te  obiegli  i  Opitegrum ')  zrujnowali.  Wieść  o  zape* 
dzeniu  się  Morawian  aź  do  Italii  (r.  167)  straszny  popłoch  spra- 


■>)     Według   Obcrmiillcrn    LMgn   iKtniagający   do    wywróceni;*   ft.ińsiwa  Wanja 
byli   Polnnami.     Urgescb.  il.  Wcdea  s.  52. 

')     Opitegruni  Urax  0<Wgro  w  Murc.  Trcvi»o. 
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^Rła  w  RjEymi^iein  bardziój,  le  w  zmowie  z  nimi  liczono  Uurzyfi- 
ców,  Nardanów,  Słowaków,  Serbów,  Daków,  Boranów  i  inne  ludy.') 

Gotowała  aic  jedna  z  najstraszniejv.ych  wojen,  jakiej  Rzy- 
mianie od  wojen  punickich  nie  mieli,  —  wojna  wymagająca 
«fi«lkich  koi</tów,  a  tymczasem  skarb  Imperatorski  był  zupełnie 
wyczerpany,')  Wśród  takich  krytycznych  okoliczności ,  Marek 
Aurdius  kazaf  sprzedać  z  Iłcytacyi  na  forum  Trajani  orna- 
menty impt*ratorskie,  złote  i  kryształowe  puhary,  wazy.  stroje 
kobiece^  malerye  tkane  ze  złota,  wszystkie  drog-ie  kamienie  zna- 
lezicmt*  w  skarbcu  Adriana,  a  nawet  statuje  i  obrazy  sławnych 
malarzy.  Dwumiesięczna  licytacyja  dostarczyła  środków  do  pro- 
wadzenia wojny.  *|  Mógł  więc  M.  Aurelius  siać  poróżnienia  mię- 
dzy powstającymi  ludami  „najmując  Germanów,  aby  wal- 
czyli z  Germanami,"  a  sam  szedł  z  wielkiemi  siłami  do 
Pannoniif  dla  oswobodzenia  j^j  od  nieprzyjaciół/) 

W  Morawach  podówczas  panował  Markomir,*)  lecz  czy  oso- 
btide  udział  w  wojnie  przyjmował?  —  nie  wiemy.  Nad  Słowa- 
kami panował  Furtius. 

Ze  zWiieniem  się  imperatora,  Morawianie  1  Słowaki  ustępy- 
Wttli  z  Pannonii.  uprowadzając  z  sobą  massę  brańców,  lecz  nie- 
kture  fłddziały  M.  Aurelius  rozproszył,  Jazygów  po  zamarzniętym 
Dunaju  ścigał,  Słowaków  pobił,  całą  Pannoniję  oswobodził')  i  ty- 
tuł „Germanicus"  przyjął  „z  tej  przyczyny,  że  Germanami  zwano 
ludy,  które  w  głębi  kraju  za  Dunajem  mieszkały."'*) 

Po    krwawych    bojach  z  Morawianami   i  Jazygami    następo- 


Cspitnlinus  in  Antonino  XIU,  XVII,  KXIŁ. 

*>   Huuopiw*  vni,  13. 

*)     J,  CapituluiUi  in  Antf>n.  XVII, 
»)     iWd.  XXI. 

•}     Aureli  Vuti»r  —  Dc  Cacsuribus    1 6. 

^    Fkononin*    ergo    Mdrcomanni&.    Sarmatis,    WamlAlis,    simul    diam  Qui»iiii 
i-łvil.     J,  Cflpitul    in   Am.  XVII. 
—  liii.  71   c.  3.     Jest   to   jcsłCłc    jc-lna  wskasówUa  n.i  I**,  ic 
ui«   NtcmcAw   wylącentc,   lecz   wscyslkic   lody  nu  pólnnc  od  Du> 
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wala  niebezpieczniejsza  jeszcze  wojna  z  Słowakami,  pełna  stra- 
sznych przygód,  trudów  wojennych  i  niezliczonych  niebezpie- 
czeństw, z  których  tylkp  szczęściem  i  pomocą  boską,  powiada 
współczesny  pisarz,  udało  sie  wyjść  imperatorowi.  Ścigając  uslij- 
pujacych  w  góry  Słowaków,  M.  Aureli  wszedł  w  dolinę  Nitry, 
gdzie  go  nieprzyjaciel  począł  dociskać.  Żołnierze  rzymscy  zmę- 
czeni trudnym  pochodem,  okryci  ranami  i  pozbawieni  wody, 
przewidywali  ostateczną  swą  zgubę,  lecz  z  łaski  niebios  spadł 
deszcz  i  to  ich  uratowało.*') 

Przemożone  ludy  słały  do  imperatora  poselstwa  i  prośbą 
o  pokój.  Zgodził  się  on  zawi^aó  /  nimi  pojedyncze  przymierza- 
Słowakom  położył  za  warunek  aby  nie  łączyli  się  z  Morawia- 
nami, dali  mu  stada  bydła  i  koni,  zwrócili  13,000  zbiegów  i  jeń- 
ców rzymskicli,  nie  uczęszczali  na  targowiska  w  pewnych  mirj- 
scach,  gdzieby  się  mogli  porozumiewa*^  z  Morawianami  i  Jazy- 
gami,  stwierdziwszy  przysięgą,  ie  ich  do  siebie  nie  przyjmą 
i  przez  swój  kraj  przechodzić  im  nie  pozwolą.  Lecz  Słowaki 
nie  tylko  pomoc  Jazygom  nieśli,  ale  i  Morawian,  naciskanych 
przez  Rzymian,  do  swego  kraju  przyjmowali,  zbiegów  i  jeńców 
zatrzymali,  wydawszy  tylko  takich,  którycli  ani  sprzedać,  ani  do 
pracy  użyć  nie  mogli.  Króla  swego  Furtia  wypędzili,  a  na  jego 
miejscu  wybrali  innego,  jawnego  nieprzyjaciela  Rzymian,  imie- 
niem Ariogaesus  '")  Donoszono  M.  Aureliusowi,  ie  Słowaki  go- 
towi takiego  tylko  króla  przyznać,  który  zatwierdzenie  impera- 
torskie  uzyszcze,  lecz  on  nie  dowierzając  barbarzyńcom  i  w  przy- 
jaznych ich  obietnicach  upatrując  zdradę,  oświadczył,  ie  woli 
otwarte  wystąpienie  zbrojne;")  na  Ariogaesusa  zaś  był  tak  roz- 
gniewany, że  temu,  ktoby  go  żywcem  dostawił  obiecał  1000  mo- 
net w  zlocie,  a  za  głowę  jego  pięćset.     Gdy  jednak  późnićj  Ario- 


")    Dio  Cassius—  71,  8;  J.  Capilol.  in  Ant.  XXIV. 

>0)    Dio  Cassius  71  c.  II,  13;  PioU  Magister  tiag.  O,   Corpui  Hist.  ByKAiiu 
'*)     Qua(li   atttem    amtsso   rcge   siio,   non    prius   sc    confirniałums  cnm  qiii  crat 
creatus,    dicebant.    quam    id    nostrU    placuissct    tmperatorihas.      J.    CApitoItnus    tu 
Anu  XIY.  ~ 
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roc€\  M.  Aurelius  zlitował  sie  i  nic  mu  jh^o 
nw-  uczyniwszy,  posiał  ^^o  na  mieszkanie  do  Aleksantlryi.'-) 

\Vycłenc2f!ni  wnjną  Morawianie  przez  posel.^itwo  prosili  o  po- 

k^i*    M.  Aurelius  położył  im  za  warunek,  aby  na  38  stadlj  odsu- 

iicli  sic  od   Dunaju,  nic  zgromadzali   się  w  pewnych  miejscach, 

"'  X\  na  targowiska    wspólnie  z  sąsiadami  i  dali  rf>koj- 

f  ,     iiicniu   tych    warunków.      Jazyp    także,    po    wielkich 

ich  upokorzyli  sie.     Król  ich  Zantikus  padł  przed  Imperato- 

^^m  na  kolana,  a  dostojnicy  jego  zawarli  umowę   na   takich    wa- 

ninkacb.  jakie  Morawianom  i  Słowakom  dano,  z  ta  tylko  różnicą 

i*  II  połowę  dalt^j  od  Dunaju    odsunąć  sie  musieli  i  dać  8000  ja- 

^lv,  i  których  imperator   5500  do  Brytanii    przeznaczył.      Jazygi 

pTii^^ili  (1  ulżenie  warunków.     Imperator,   zwalając  iż  mu  pożyte- 

anymt  być   mogli,  uwzględnił  ich   prośbę,   lecz   ani  Ja/ygi,    ani 

Hirnmi!'*)  nie  dostawili  posiłków  wojennych,   dopóki  im  nie  za- 

'  '    cm  prowadzeniem  wojny.   A  gdy  przyszło  do  spełnie- 

— X  pokoju,  imperator  sfolgował,  Jazygom  dań  ograni- 

ayl  na  pewien  czas,  albo  i  zupełnie  darował,  niektórym  nadal 
prawa  rzymskie,  ale  mocno  stal  na  tem,  aby  zgromadzeń  nie 
na  targowiska  nie  uczęszali,  łodzi  własnych  nie  trzymali 
na  wyspy  dunajskie  nie  cłiodzili. 

DU  spełnienia  warunków  umowy  imperator  zostawił  w  gro- 
^h  Morawian  i  Słowaków  20,000  załogi,  lecz  wkrótce  posłowie 
łych  ludów  skarżyli  się  imperatorowi,  że  żołnierze  z  załogi  nie 
Walali  im,  ani  trzody  paść,  ani  ziemię  orać,  ani  innych  spraw 
ić,  le  przyjmowali  zbiegów,  chwytali  brańców  nie  mając 
wszystkit-m  najmniejszej  potrzeby,  gdyż  wszystkiego  po- 
itek  i  miojsce  dla  kipieli  mieli.  Dokuczliwość  załogi  dopro- 
*ttdzilti  Słowaków  do  tego.  że  zamierzali  kraj  opuścić,*  z  żonami 
ni  wyjść  do  kraju  Ziemianów  (Semnonów),  lecz  imperator 


71.   M. 

ło  ci  co  kicdAicli  u  wierzchowin  Wtily* 


ka2al   drogi    pozamykać,   dając    im   do  pojfcta,   że  rau  szło  nie 
o  zajęcie  kraju,  a  o  zniewolenie  ich  do  posłuszeństwa,'*) 

Układy  skończyły  sie  r.  17^  i  około  tego  czasu  wszczął  się 
jakiś  niepokój  u  Nardanów  (Narisków),  wskutek  czego  3000  ich 
rzuciwszy  ojczyznę  osiedlili  się  na  ziemi  rzymskićj.'*) 


2.    Powtórna    wojna.      Śmierć    M.    Aureliusa   r.  180. 
Kommodus  zawiera  przymierze. 

W  kilka  lat  później  Morawianie  znowu  stanęli  na  czele 
związku,  do  którego  należeli:  Durzyńcy,  Serby,  Słowaki,  Boranie, 
Daki  i  inne  sąsiednie  ludy.'")  Związkowi  wyprowadzili  siły  za- 
pewno  nie  małe,  kiedy  M,  Aurelius  zmuszony  był  trzy  lala  zo- 
stawać w  Karanuntum  i  według  zeznania  współczesnego  dziejo- 
pisa,  rok  jeszcze  potrzeba  mu  było  czasu  dla  obrócenia  powsta- 
łych krajów  w  prowinciję  rzymską,  lecz  śmierć  go  nagle  zasko- 
czyła pod  Widniem  (Yindobona)  r,  180.  Syn  i  następca  jego 
Kommodus,  czując  wiccćj  pociągu  do  dziwactwa  i  rozpusty  w  Rzy- 
mie, niż  do  prowadzenia  wojny,  skłonił  sie  na  żądanie  Morawia- 
nów,  osłabionych  walką  i  spustoszeniem  ich  pól,  do  zawarcia 
pokoju  na  warunkach  ułożonych  przez  jego  ojca,  z  tern  aby  wró- 
cili zbiegów  i  dawali  corocznie  cz^Łi  swych  plonów,  z  czego 
jednak  późnićj  cześć  ustąpił.  Mieli  także  Morawianie  wydać  nie- 
które or^że.  a  Slowaki  oswobodzili  13000  jeńców.  Oprócz  tego 
zabroniono  im  schodzić  się  często  na  mnogich  miejscach,  dozwa- 
lając odbywać  zgromadzenia  na  jednem  miejscu  w  obecności 
rzymskiego  centuriona.     Radzono  im   także   wstrzymywać  się  od 


I 
I 
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*^)    Dio  Cassius  1.  71  c.  16,  i^,  ig,  20. 

**)     Ihiil.   71  c.  21. 

^^i     Tricnnio  bclluin  poittca  cum  MatcomannLs  Hcrmłindurifl,  SarmattB,  Qnadi!« 
cttum  cgit.     J.  Cajńtolinus  in   Ant.  27:   Kulropiiis  1.  Vnl  k.   ij  wyticjui.     Markotna- | 
mSw,   Swcwów.   Saimalńw,  Kwadów  i   Wumlalów.     I  tak:   KapUuUnusowc  llcnuaa- 
dury  u  EulropiusA  sa  Swewaml.     I  slus/nic.  bo  llirrinuoiluty  byli    pitiaicmein  vivl* 
kiego   laJti   Swcvów. 


nt^priyjacieUkich  kroków  przeciw  Jazygom,  Boranom  i  Wanda- 
'  tom.     Po  pr/yjęciu  tych  warunków  imperator  zwrócił    prze;t  swe 
vo}%ka  zajęte  okolice  i  wyprowadził  załogę  z  twierdz,  ktł>re 


^.         swe 

,^,,    ,_  .    ^, załogę  z  twierdz,  które  Mo- 

oddano  zostały.    Wszakże  Morawianie  posiłków  według 
.inia  nio   dostawili,   co    im  później    Kommodus    ka/.dego 


r  raku  {przypominał.'") 


3.    Podniesienie    ducłia    narodowego    Słowian    nad- 

dunajskich.    Porozumiewanie  się  ich  dla  wspólnego 

działania  przeciw  Rzymianom. 

Wojny  MarkomaAskie  stanowią  znakomita  epokę  w  stosun- 
ku\\  Słowian  do  Rzymu.  Przed  temi  wojnami  Słowianie  lewego 
bniipi  Dunaju,  od  jego  źródeł  aż  do  Pannonii.  korzyli  się  przed 
f^K'^  rzymska,  Ayli  z  Rzymianami  w  stosunkacłi  przyjaznych. 
.  niobac£4ic  na  los  swych  braci  w  Alpach,  Noryku,  Pannonii 
I  na  porzeczu  Adryatyckiem,  jeszcze  za  Augusta  ujarzmionych. 
rUtymrie  Morawianów  władając  w  Czechach  i  nad  Dunajem, 
w  pogotowiu  znaczne  siły  wojenne,  lecz  ani  razu  nie  ko- 
li z  nich,  podczas  gdy  Rzym  znajdywał  się  w  trudnych 
ctncśctacłr,  czy  to  wśród  wojen  domowych  i  rozruchów,  czy 
ciężkich  wojen  najezdniczych  Nawet  na  głos  dackiego 
^bała^  wołającego  o  wspólną  przeciw  Rzymowi  obronę,  Sło- 
i.\ddunajscy  nie  poruszyli  się.  Królowie  Morawianów  nie 
Li'.  ..idownikami  Rzymu,  ale  ulegali  jego  wpływom,  za  co 
tracili  zaufanie  własnych  poddanych.  Durzyńcy  mieszali 
ft{  w  sprawy  sąsiednich  Morawianów,  odpierali  Niemców  na 
l»<'r/^czu  Włtawy  (Fuldy).  wdzierających  się  do  ich  posad,  lecz 
'  '"  —  -inami  zostawali  w  zupełnej  zgodzie,  swobodnie  kupczyli 
t  -  i,u  i  w  granicacłi  rzymskich,  gdzie  ich  jako  dobrych  są- 
M:iitł'iw  gościnnie  przyjmowano.  Położenie  Słowaków  wiecuj  ł>ylo 


^U    Dio  Casriu*.  1.  71  c.  2.;  J.  Capitolinus  in  Anton.  XXn,  KKII.  XXIV, 
'U  Amel.  Ytctor,  de  Caeuribui.  16. 
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zależne  od  Rzymian,  niż  Morawian  i  Durzyńców.  Słowaki  sta- 
nowili sobie  królów  z  wolnego  wyboru,  ale  tacy  królowie  musieli 
uzyskiwać  potwierdzenie  imperatorskie,  a  prawdopodobnie,  ie 
w  niektórych  razach  sami  imperatorowie  naznaczali  Słowakom 
królów.  Z  ramienia  rzymskiego  posadzony  król  wzbudzał  ku 
sobie  niechęć  swych  poddanych,  którzy  przy  lada  okoliczności 
\\^peclzali  go,  dowodząc  tem,  że  natura  słowiańska  nie  była 
uzdolniona,  jak  niemiecka,  do  ślepego  posłuszeństwa  panującemu. 
Południowi  sąsiedzi  Słowaków  Serby.  pod  imieniem  Sarmatów, 
ze  swómi  trzodami  swobodnie  przesuwają  się  po  obszernych 
równinach  mied/y  Dunajem  i  Cisą  położonych,  ©chwyceni  przez 
kordony  rzymskie  po  granicach  Pannonii,  Syrmii  i  Dacyi  Tra- 
jańskićj,  tulą  sie  do  swych  braci  u  podnóża  Tatrów  zamieszka- 
łych, szukając  w  nich  pomocy  przeciw  wrogowi,  gotującemu  sio 
ich  ojczyste  równiny  napełnić  obozowiskami  wojennemi,  a  ludzi, 
podobnie  jak  w  sąsiedniój  Dacyi,  w  niewolę  ująć.  A  gdy  nieu- 
stanne grabieże  i  wdzierstwa  rzymskie  wywołały  tak  zwane 
wojny  markomańskie,  Morawianie,  Durzyńcy.  Słowaki  i  Serby, 
porozumiewają  się  mied^ty  sobą,  wciągają  do  swego  związku  za- 
tatrzańskich  Boranów  i  karpackich  Daków  i  razem  po  nad  Du- 
najem wieńcem  roztoczywszy  swe  drużyny,  wpadają  do  Panonii, 
niszczą  ją  jak  nieprzyjacielską  stronę,  uprowadzają  branców,  lecz 
niemogąc  sie  zrównać  z  taktyką  rzymską,  spieszą  do  wojny  od- 
pornej we  własnych  ziemiach.  Zadawali  im  Rzymianie  nie  małe 
klęski,  lecz  ostatecznie  ujarzmić  nie  zdoławszy,  zadowalniali  się 
okazaniem  barbarzyńcom  swojćj  przewagi,  a  głównie  starali  się 
poróżnić  między  sobą  naddunajskie  ludy,  przeszkodzić  im  o  ile 
można  do  porozumiewania  się  między  sobą,  do  czego  targowiska 
najlepiej  służyły.  Z  tej  to  przyczyny  Rzymianie  warowali  w  umo- 
wach, aby  sąsiednie  ludy  nie  schodziły  się  na  targowiska.  Kilku- 
nastoletnia wojna  z  Rzymianami  podniosła  ducha  w  Słowianach, 
usposobiła  ich  do  śmieb/ego  działania  i  dawne  stosunki  na 
wsze  rozerwała.  Odtąd  Słowianie  nit?  dają  się  łudzić  obieinicaii 
i  potęgą  Rzymian,  zrzekają  się  przyjaznych  z  nimi  związków  i 


W2i)W9QEy  rfc  do  orcia,  własnemi  piersiami  postanowili  bronić 
atyMt^j  ziemi.  Odtąd  poczyna  się  u  Słowian  nowy  peryod 
ejów:  nleuAiannrj  walki  z  R/ymianami.  aż  do  ostatecznego  ich 

rbntanta  xa  cjsasów  Atyli. 


§12. 

L  Wyprawy  przeciw  Morawianom:  Karakalli  212 
do  217;  Maxim!na  r.  235,  Waleriana  r.  253,  Galliena 
r  260;  Najazdy  Morawian  na  Italiję  r.  270,  281,  283, 
a88»  389,  302.  Imperator  Konstans  upokarza  Słowa- 
ków, Serbów  i  Limigantów  r.  358, 

Po    flkoAczeniu    wojen     Markomańskich    Słowianie    stanęli 
lO  po  całym   brzegu   Dunaju,  od  jego  iródeł   aż  do  uj.^cia 
psy,   golowi   do   odpierania    wdisłerstw   garnizonów    rzymskich. 
po  lewym  brzegu  tej  rzeki,  po  warowniach  umieszczonych. 
dawnych    słowiańskich    krajach    na   podgórzach    alpejskich, 
iV  ^  "     :.  Pannonii  1  na  Pomorzu  adryatyckiem  żywioł  slowiań- 
^nłeciony   rzymską   przewagą,   zeszedł   do  podrzędnego 
nu,  latynijcowal  się  w  części  lub  marniał,  nie  znajdując  w  sobie 
j^ł)' <!<»  oporu  wyKećj  cywilizacyi  rzymskiej.     Kraje  te  stając  się 
polem  widowni;^  nieustannych  walk  Rzymian  z  napadającymi  z  za 
r>,,r, .;..  1  fiami,  były  mocno  pustoszone,  wyludnione,  dogodne  dla 
-,0  lepszego  wdziercy,  bez  obawy  oporu  ze  strony  miejsco- 
wa ludno^i,  wycieńczonej    przez  despotyzm    rzymski.     Trzymali 
anie  w  tych  krajach  liczne  wojsko,  które  powściągało  zama- 
'  rawian  i  ich  sprzymierzeńców.  lecz  takie  wypadki  jak  ogło- 
imperatorem   Septima   Severa    przez   zbuntowane   wojsko 
muntuni,  na  samej   granicy  Słowaków  i  wyruszenie  potem 
\  do  Rzymu,  dla  osadzenia  na  tronie   swego   imperatora, 
.    nie  zachęcać   Morawian  do  korzystania  ze  sprzyjają- 
koliczności.     Jakoż  za  Karakalli    (z  12  —  217)  przyszło 
o  której  wiemy  tylko  z  przechwałek  samego  Karakalli, 
iił   Wandalów    i    Morawianami,    którzy    przedtem    byli 
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przyjaciółmi  między  sobą  i  że  króla  Słowaków  Gajohomara. 
oskarżonego  przez  własnych  poddanych  za  tyrańskie  postępowanie 
i  schwytanego  podstępem,  skazał  na  śmierć.*)  Za  panowania 
Maximina  udało  się  Rzymianom  wtargnąć  r.  235  w  głąb  kraju 
Słowaków*)  i  może  jedyny  raz  dojść  aż  za  rzekę  Thaja*)  (Dyja), 
lecz  ta  wyprawa  do  niczego  nie  posłużyła,  ponieważ  wkrótce  po- 
tem za  imperatorów:  Waleriana  r.  253  i  Galliena  r.  260  Rzymia- 
nie odbywali  wyprawy  przeciw  Słowakom,  którzy  z  Serbami 
Panoniję  zniszczyli.*)  Nieprzeszkodzilo  to  jednak  Gallienowi  po- 
jąć za  żonę  Pipę  córkę  Hatali,  króla  Morawianów  i  z  tego  powodu 
część  górnój  Pannonii  ustąpić  lemu  królowi.^)  Działo  się  to 
podczas  ogromnycli  zaburzeń  i  nieszczęść  w  całem  cesarstwie. 
AVtedy  Party  niszczyli  Syryje  i  Cilicyję,  Alemani  i  A  lani  wtar- 
gnąwszy do  Gallii,  grasowali  aż  do  Hiszpanii,  Goty  pustos^.yli 
Grecyję»  Dacija  trajańska  została  straconą,  a  jakaś  cześć  Germa 
nów,  wpadłszy  do  Italii,  dobiegła  aż  do  Raweny.")  Wtedy  wła- 
śnie i  Słowak!  z  Serbami  Parmonięp  ustoszyli-"j  Gotowało  się  jednak 
jeszcze  większe  zniszczenie  ze  strony  Morawian  i  Słowaków,  któ- 
rzy połączywszy  się  ze  Swewami**)  i  Serbami  opanowali  Pannonię 


')     Dio  Cassius  k.  71.  c.  ao. 

•)     EutTopius  IX,   I, 

"I  Rsymskie  monety  r.  czasów  Mastmijia,  snalczionc  w  prji»<łym  wieku  {nni 
Muschan  (Mosuw)  nad  ujęciem  Szwnrcawy  do  Dyi  wskaxuj^  na  ten  wypadek. 
Dudik  —  Milhrens  Gcsduchte  T.  I  k.  1  c,  3. 

*|     Eutropius  IX.  8.     Orosius  YII,  22. 

*)  Opowiadający  o  tym  wypadku  Aureli  Victor  w  dziele:  dc  Cacfaribos 
twierdzi,  że  Pipa  byU  córka  krula  Germanów  (c,  33)  „Allali,  Ocriuanonmi  tc^s 
Pipac  nominc",  a  w  innem  miejscu  (Epituine  c.  3$)  powiada,  ic  |Coiicc&».-i  (uirtc 
superioris  Pannoniae,  a  pntre,  M;ircomanmtnim  rc^ji,  matriinomi  5]>ecie  susccpcTUl* 
Płpam  noininc.  Sprzecznuści  lu  nic  ma.  poniewai  Markomani,  hyli  razem  i  Gento- 
namii  cx)U  po  naszemu  mówiąc:  Morawianie  byli  razem  i  Słowianami,  Lińrych  kr.ij 
»tnto/.ylni  Germnnija    zwali. 

*)  Niekoniecznie  pod  tymi  Germanami  rozumieć  Niemcńw*  mocli  być  i  Sło- 
wianie z  Germanii.     Wedle  Szcmlłcry  mieli  być  lam  Silowaki.     Znpad,  hlow.   56, 

^     Eulmpiiis  IX.  8;  Orusiui  VII,  22;  Jornandes —  dc  Regnor.  ac  Succeft^ 

*|     Z.ipewuo  Durzyńcami,  lub  innymi  sąsiadami. 
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lo  luim  wtar^cli  r.  270.  Z  potężnem  wojskiem  imperator 
..r.,i.:.v  wyMąpił  przeciw  barbarzyńcom,  lecz  niezręczny,  czy 
łn  ^  iwy  manewr  jeg^o  j>od  Mediolanem,  byl  powodem  do 
pointnimiH  ogromnej  klęski,  co  taki  popłoch  w  Rzymie  sprawiło, 
to  JMlyn^  nadzieją  wydało  się  szukać  rady  w  księgach  SybiHj- 
^Idcłu  Tymczasem  Morawianie  spustoszywszy  okolice  Mediolanu 
ruszyli  na  gromadzących  się  Rzymian  pod  Placenciją,  gdzie  im  taką 
kl^kc  zadali,  2e  to  współczesnym  wydało  się  ostatecznym  ciosem 
dk  republiki-*)  Nie  wiemy  czem  się  skończyła  ta  wojna,  lecz 
wknjtci;  polem  znowu  widzimy  Morawian  i  Słowaków  w  walce 
i  Rzymianami,  gdy  Probus  r.  281,  Karus  283,  Dioklecijan  r.  288, 
J89  i  302  przeciw  nim  się  zastawiali.  Tymczasem  na  północ 
<k!  Dunaju  niepomierny  ruch  w  Grermanii  pcha  ciżby  różnych 
bdów,  w  liczbie  których  najwschodniejsi  miei^zkańcy  Germanii 
Lygii,  pod  wodzi-  Semnona  wpadają  do  Gallii.  Probus  ich  zwy- 
'.  Semnona  wziął  do  niewoli  r.  277.  lecz  uwolnił  i  przymierze 
-  ...iii  zawarł.'**)  • 

W   owych    czasach  imperatorowie,   przy  lada   powodzeniu, 
lubili  brać  tytuły  od  nazwisk  zwyciężonych  ludów.     Byli  impera- 
torowie   róinych   tytułów,  najcześciój   Sarmaticus,")   lecz   nie 
•'*d«  tytułów,  od   Słowaków  (Quadi)  wziętfego,  —  snadź    nie 
-.— .,^lo  się  z  nich  tryumfu  odbywaC. 

Z  opuszczeniem  przez  Aureliana  Dacyi  trajańskit^j  (r.  270), 
Sbwkmie  podkarpaccy  i  naddunajscy  pozbyli  się  ciągłej  obawy 
najdzdu  Rzymian,  którym  odtąd  szło  już  nie  o  szerzenie  granic, 
lecz  o  zachowanie  tego  co  posiadali.  Pograniczni  Serlx)wie  zwra- 
cali na  się  uwagę  Rzymian  i  od  ich  wpływu  uwolnić  się  nie 
iDtłgii.  Przeciw  Serbom  (Sarmatom)  powstali  służebni  im  Jazygi 
i  tAJc  Awych  {)anuw  ścisnęli,  że  ci  w  granicach  rzymskich  musieli 


n.  Wipitcus  \n  Aureliitnn   18,  ji.  „Unta  apu<1   PUccntiam  cUdes  accepia 
*<MT»»nutTi  pcne  soKcrttur  impcrittn)." 

Irwel  —   Natrody  HI,  ti.     Kruxc   w   AUusic. 

i^i.  Aureliua,  Kommodus,   Septimius  ScvcTUb|  Karakala  (Sannaticus  nuxi- 
Itzinim  (Sauromaticu5%   Gonliun,  Aurclian,    Dioklecian  (Sannat-Maumus), 


szukać  przytułku.'*)  Stali  przyjaciele  Serbów  Słowacy  zhoidowali 
sobie  Ja^ygów  i  porozumiewawszy  sie  z  Sarmatami,  poczęli  ma- 
łymi oddziałami  łupieżyć  Pannonije.  Uzbrojeni  w  długie  piki 
i  pancerze  z  tkaniny,  na  lekkich  koniacli  barbarzyńcy  przebiegali 
szybko  ogromne  przestrzenie,  unikając  wielkicłi  bitw,  albowiem 
według  obyczaju,  woleli  prowadzić  wojnę  podjazdową.  Imperator 
Konstans  zwrócił  swe  siły  najprzód  na  Słowaków,  przeszedł  Du- 
naj i  zmusił  icłi  ratować  się  ucieczką.  Poczem  Słowaki  wysłali 
do  Imperatora  poselstwa,  a  w  ślad  za  nimi  przybyli  i  przywódzcy 
Sarmatów  na  kolanach  błagać  imperatora  o  przebaczenie.  Tym- 
czasem wojsko  rzymskie,  stojące  przy  BregetiumJ^)  musiało  się 
mieć  na  baczności  przeciw  Słowakom,  którzy  dokoła  z  nieprzy- 
jaznemi  zamiarami  wystepywali.  Na  widok  wojska  rzymskiego 
wkraczającego  w  głąb  kraju,  król  Słowaków  Witrodor  syn  Wi- 
duara  i  wassal  jego  (subregulus)  Agilmund  z  gławarzami  plemion 
rzucili  się  na  kolana  przed  wojskiem,  przysięgając  na  obnażone 
miecze  zachować  wierność  Rzymianom,  r.  358.'*)  Serby  prośbą 
i  upokorzeniem  się  ujęli  imperatora,  który  obiecał  im  poraudz 
do  powściągnienia  zbuntowanych  ich  poddanych  Limigantów, 
lupieiących  także  posiadłości  rzymskie.  Z  początku  Limiganci 
obiecywali  zupełne  poddanie  się,  lecz  wnet  okazało  się,  źe  to  był 
tylko  wybieg  dla  złudzenia  Rzymian.  Rozgniewani  lem  Rzy- 
mianie bez  miłosierdzia  mordowali  Limigantów,  palili  ich  siedziby, 
zabijali  gdzie  kogo  spotkali,  nie  szczędząc  pici  i  wieku.  Zniszcze- 
nie było  zupełne,  tylko  garstka  pozostałych  poddała  się  swym 
panom.  Uradowane  żołnierstwo  okrzyknęło  imperatora:  Sarma* 
ckim.^=^) 


<*j    Fowstjuiic   niewolników   przeciw   swym  panom  Sarmaiom.   znpisane  ;■ 
l>uc£  Eu£cbiu4d  in  vUa  impcratoris  ConsUnlini.  a  ponieważ  Eu<tcbtu<ł  pUal  prccd 
338.  wxmianltow3inp  wice  powstanie  niewolników  mu<iiato  być  <t»tcko    Wc/.yinićj,    Irti 
impcruior  mial  C£u»  )łu  ich  poskrttmić. 

'•J     Szocni  kolo  Komornii. 

'*)     Ammiin  Marccllin   —  XVn.    I7. 

<ft)     iUid,     XVII.   13. 
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2*  Wiarołomstwo  Rzymian  wywołuje  najazd  Sło- 
waków na  kraje  cesarskie  r  374.  Walentynian  I. 
gotując  im  odwet  nagle  umiera  nad  Dunajem  r.  375. 
Morawianie  cieszą  się  swobodą  i  mają  swycłi  królów. 

Wdrieranic  siy  Alemanów  do  Gallii  1  ciągłe  odpieranie  ich 
napadów  odwróciły  baczność    Rzymian    w   stronę    Renu.     Z  tej 
Łftpewrvo  przyczyny  w  połowie  TV  wieku  zatargi  z  naddunajskimi 
Słowianami    zmniejszyły  się.    Jakoż   od  n  359  do  370   dzieje  nie 
wspominają  o  jakichbądź  zatargach  nad  górnym  Dunajem.    Do- 
piero \VaU?nt)'nian  I  064 — 375),  poskromiwszy  Alemanów,   zajął 
sSe  umocowaniem    naddunajskiej    granicy,    dla    cz.ego    rozszerzał 
Knic  obrony,  wznosił  warownie  nawet  na  terrytoryi  Słowaków, 
|dcby  ta  do  Rzymian  należała.     Obrażeni  tera  Slowaki,  wyrazili 
4*0]c  niezadowolnienie,  a  gdy  to  nie  pomogło,  król  ich  Gabinius 
-if?  do  Marcelina    wielkorządzcy  Waleryi.   błagając  o  zanie- 
przedMęwzictych   przez    Rzymian  fortyfikacyi.  ale  ten  za- 
szy  króla  na  ucztę^  podstępem  kazał  go  zamordować  roku 
/falenie   z    tego   powodu   poruszyło  Słowaków  i  sąsiednie 
ia  hidy  do   napadu   na  cesarstwo.     Tłumy  Słowaków  i  Serbów, 
,'h  łupieżników",  rzuciwszy  sic  przez  Dunaj  do  Pannonii, 
.    bez   litości   zniszczyły,    tryumfując  na  zgliszczach  miast 
^oud.    W  Syrmii    ludność    przestraszona   takiem    zniszczeniem 
cbciAU    uciekać,   lecz  wielkorządca  Probus   kazai   wzmacniać  wa- 
',   budował  nowe  forty  i  mury,  otaczał  je  kanałami  i  spie- 
Avndzał  kohorty  łuczników.   Napastnicy  nie  śmieli  oble- 
.-,-       T..;ni.   a   tylko   okolicę    pustoszyli    i    wysłane   przeciw   nim 
*lwie  lirgie  pobili.     Wreszcie  udało  się  jakoś  Probusowi  docisnąć 
Sornuu^w  i  zawrzeć  z  nimi   przymierze, '''"l   lecz   Słowaki   zostali 
pod  bn^nią. 

Wieść  o  zniszczeniu  całego  kraju   od   Dunaju  aż  do  Syrmii 


"1    AmmuD  Marcel.  XXIX.  6.t  KL  Yopiscus  m  Próbo  c  |6. 
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r,  374  nagliła  Walenty ntana  I.  przybyć  do  Karnuntum,^^  tkąd 
dogodni(!rj  było  działać  przeciw  barbarzyńcom.  Tam  całe  lato 
"■•  375  sposobił  się  imperator  do  wojny,  czekając  dogodnój  pory 
do  uderzenia  na  Słowaków,  Poprzedzany  korpusem  piechoty 
Mirobuda,  Walentynian  z  Karnuntum  obóz  swój  przeniósł  szybko 
do  Aquincum,'**>  gdzie  był  zbudowany  most  czasowy,  ale  prze- 
prawę przez  Dunaj  dokonano  w  innem  miejscu.  Slowaki  z  ro 
dżinami  i  dobytkiem  uciekali  w  góry,  lecz  Walentynian  forso- 
wnym marszem  część  ludności  odciijł  i  zniszczył,  nie  szczędząc 
ani  płci,  ani  wieku,  spalił  okolicę  i  wrócił  do  Aąuincum.  Zbli- 
żała się  zima.  Wypadało  przygotować  dla  wojska  lele,  do  czego 
najdogodniejsze  warunki  przedstawiała  Sabaria,'**)  ale  warownię 
tę  przez  wojnę  zniszczona,  musiał  Walentynian  z  żalem  opuścić 
i  ciągnąc  po  brzegu  Dunaju  zatrzymał  się  w  Bregetium.^")  Tu 
zjawiło  się  przed  nim  poselstwo  od  Słowaków  z  obietnica  dać 
zaciążników  i  inne  dogodne  dla  Rzymian  wanmki  przyjąć.  Nie- 
dostatek żywności  i  niedogodna  pora  roku  niewoliły  Rzymian  do 
przyjt;cia  warunków  podawanych  przez  posłów.  Wezwano  ich  więc: 
przed  radł^*.  Boży  li  się  posłowie,  że  pograniczne  napady  i  zni- 
szczenia dokonane  były  nie  przez  ich  lud,  a  przez  pobrzeinych 
mieszkańców,  dodawszy  wreszcie,  że  wzniesienie  warowni  na  ter- 
rytoryi  Słowaków  doprowadziło  ich  do'  rozpaczy.  Walentynian 
ostro  wyrzucał  posłom  niewdzięczność  Słowaków  dla  Rzymian, 
lecz  gwałtowne  uderzenie  krwi  do  głowy,  zwaliło  go  z  nóg,  po 
czem  niebawem  umarł.*')  Wodzowie  rzymscy,  zajęci  wyniesie- 
niem na  tron  małoletniego  syna  Walentyniana,  zaniechali  spraw- 
ze  Słowakami  r.  375. 


Peironel   w  Austryi, 

Arjiiiricum  n.nl  Dunnjem,  gdzie  Icroł  Butla, 

Savar,  na  wsch6<]  u<l  Kotnomu. 

Amtniau  Maiccl.     XXX.  $. 

Orosius  VII,   523.     Ammian  Marcel.  XXX.  6. 
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tych  zajściach  między  Rzymianami  i  Słowakami  łnne 
ly  ucz^-stnictwa  nie  przyjmowały,  O  Morawianach  i  Durzyńcach 
nic  słychać.  A  jednak  Morawianie  ciągle  mieli  swych  królów 
i  jeden  z  nich  niewiadomego  imienia  z  żon^  Fritigil  i  ludźmi 
»wymi  firzyj^wszy  chrześcijaństwu,  podróżował  do  Medyolanu,  do 
zoego  biskupa  Sw.  Ambrożego  (r,  3y7).'*) 

Poedlkowo  wojska  Morawskie  dostrzegają  si\i  jeszcze  za  Te- 

B^fo  L  i  więcej  nii  inne  okazują  przyjaznego  usposobienia  dla 

It^mian.    Z  początkiem  V;  wieku    nazwy  dawane   Morawianom 

~      \-akom:  Markommani  i  Quadt  giną,  lecz  to  nie  jest  oznaką, 

a  UJ    >amc  ludy   znikły,    a  tylko    wskazówką   na    nieważność  ich 

w   •►wczesnych   sprawach,    i  dla   tego  historycy   nie    wspominali 

L_u  niclu'*)    Ukazują  sie  jednak  pud  temi  nazwiskami  po  raz  ostatni 

wojsku  Atyli  r.  451,  gdy  ten  ciągnął  do  Gallii.**) 


Wdzieranie  się  Niemców    do    posiadłości   rzym- 
skicti  i  słowiańskicłi  \y  III  i  IV  w. 

Jakieby  zajAcia  były  między  Durzy ńcami  i  Niemcami  napie- 
ii)4cymi  z  pó!nocy»  —  z  dziejów  dopatrzyć  się  nie  daje.  Być 
mole  w  111  i  IV  wiekach  Niemcy,  usiłując  opanować  Gallie  i  po- 
tfosiąc  czfste  klęski  od  Rzymian,  nie  byli  w  stanie  szerzyć  swych 
jcdobyocy  ku  wschodowi.  Późniejsze  wypadki  wskazują,  że  w  III 
i  IV  wiekach  Słowianie  panowali  na  porzeczach  Menu,  WItawy, 
Unstruty  i  znacznćj  części  Wezery. 


**)  P«o11nt«  Viti  S.  Ambrosii,  Św.  Ambroty  pismem  w«ywal  królowę  Mo- 
.^.L,  ptHigll.  roitem  GotU^*  aby  mi;2a  swego  do  pokój  a  t  Riymiunami  nakłoniła 
ii  Ul  katechizm  dU  ugruiUtiwania  w  wicr<c.  Po&pic&£yU  królowa  £  mc2cin 
łtul^nu,  lec*  prtybywM)'  tam  nic  c.istłil.i  jui  priy  tyt\n  Sw,  Ambroicgo,  klóry 
^  KwtoltłU  r.  _jci;,  Bn4:£ek,  Codcx  ilipl.  Moraviac  I  N.  1. 
-'i     Duiik  —  M;ihrcns  Grsch.  51. 

'1       Scrrnlicn    —    Zap.    SloW.    ^    jO. 
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Tymczasem  Alemani,  opanowawszy  w  III  wieTcu  ujścia  Menu 
posuwali  się  w  górę  Renu  i  w  IV  w,  szerzyli  się  a>.  do  alpejskich 
wzgxSrzy.  A  lubo  klęski  zadane  im  przez  Rzymian,  za  Probusa 
r.  259.  za  Juliana  r.  354,  357,  360  i  za  Walentyniana  I  r.  368,370 
wstrzymały  na  chwilę  zapędy  Niemców  do  Gallii.  jednak  nie 
przeszkodziły  im  sadowić  *  się  między  Renem  i  Czarnym  lasem 
(Szwarzwald).  Imperator  C^racian  (375  —  383)  zwyciężywszy  Ale- 
manów,  pozwolił  im  osiąść  na  opuszczonych  ziemiach  nad  Re- 
nem. Liczba  ich  powiększała  się  bandami  nowych  przybyszów, 
siedlących  się  między  Renem  i  ReuS.  Przybysze  ci  sadowili  się 
w  dolinach  Szwajcaryi  i  dotąd  zachowują  mowę,  obyczaj,  trady- 
cyje,  tak  że  znać  różnicę  pochodzących  z  Fryzyi,  Szwecyi  i  innych 
północnych  krajów.*^)  Tym  sposobem  posady  Durzyńców  zo- 
stały okrążone  niemieckim  żywiołem  od  zachodu.  Zdaje  się,  że 
r,  Warnica,  wpadająca  do  Dunaju,  stała  się  w  IV  w.  granica 
miedzy  Durzyńcami  a  napływającymi  Niemcami.  Zamiast  Ale- 
manów  w  V  w.  ukazało  się  plemię  Szwabów,  wiadome  pod  na- 
zwą Swawi  i  często  przez  niebaczność  ze  Swewami  (Słowianarał> 
mieszane.-**) 

We  wszystkich  wyprawach  Niemców  do  Gallii  nie  dostrzedz 
ani  Durzyńców,  ani  innego  plemienia  słowiańskiego.  Interesy 
ich  były  różne.  Słowianie  stawali  do  boju  z  Rzymianami  na 
swoją  rękę,  Durzyńcy  zawsze  łączyli  się  ze  Słowianami,  lecz  ani 
razu  nie  widzimy  ich  w  szeregach  niemieckich.  Wdzieranie  się 
Niemców  na  podgórza  alpejskie  do  Recyi  nie  mogło  podobać 
się  Durzyńcom.  Ammian  Marcelin  świadczy,  że  gdy  napadają- 
cych Alemanów  r.  365  Rzymianie  pocisnęli  z  Gallii  i  Recyi,  są- 
siednie ludy  oświadczyły  się  przeciw  Alemanom  i  z  inn^j  strony 
uderzyły  na  nich  z  tyłu.^')    Jakież  to   ludy  mogły  być,   jeśli  nie 


>"^)     Dicliunnairc  tie  la  Suisstf.     Gcnćve   178R.  T.  U  s.  171. 
•*)     PatiA  wyżej  tj  /  o  rAinicy  mic<ljty  Swcwumi  (  S7Wjit>amł. 
'*)     Ammian  Marc.  1    XVt  c.  13.    Setl  nuUiis  mutAtam  rattoneni  tcmpnim  a*)> 
veTtcbat,   (|uotJ   lunc   iripertilio  ex'lia   pfeini.*bantur:   Iinperatore  urgenl*'  '»•'    k  ».»!»* 
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|J ••'■•  ;v.i-,   ^KiyS^  opntcz  Niemców  i  Słowian  innych  nad  Duna- 

liyło? 
BacznoŚ<^   Durzyńców   musiała    być   zwróconą    w    północną 
alronę,  zVĄd  im  zagra^Ii  Saksoni. 

Od  Plolemeusa  dowiadujemy  się,  tę  w  II  po  Chr.  wieku 
S'**'-^'^-r*  mieli  swe  siedziby  na  północ  od  Elby  i  na  zachód  od 
'r  i/.y.'*)     W  III  i  IV  wiekach  wspomina  się  o  nich  często, 

jftko  o  strasznych  piratach,  zwiedzających  brzeg-j  Gallii  i  napada- 
ch na  ziemie  rzjTnskie  nad  Renem.  Kiedy  mianowicie  posu- 
1ł  wc  ku  południowi  i  zajęli  kraj  między  Wezera  i  Labą,  lego 
• '  domo,  zachowała  sif  tylko  w  dziejach  wzmianka,  ie 
^zy  w  miejscu  Hadeln,*")  wzięli  tam  stanowisko.  Miej- 
mieszkańcy  Turyngi  po<lnieśli  przeciw  nim  broń,  ale  Sa* 
k?<ini  mę^ie  walcząc  port  opanowali.  Walka  toczyła  się  aż  obie 
y  poniósłszy  straty  uznały  potrzebę  zawarcia  przymierza, 
lo  na  tern,  że  Saksoni  zobowią7aIi  się  wstrzymać  się  od  ża- 
lu pól  i  grabieży.  Pokój  trwał  nienaruszony  długo.*") 
Zachwyciwszy  stanowiska  na  pobrzeżu  morskim  od  ujścia 
Łaby  do  Wezery  (Wirawy),  Saksoni  skierowali  swój  napływ  na 
od  ostalniój  rzeki  i  tam  się  głównie  siedlili  w  III,  IV  i  V 
h»  Dla  tego  kraina  między  Wezerą  i  Ems  otrzymała  na- 
Staroiytnej  Saksonii  (Terra  antiąuorum  Saxonum)/*')  Pó- 
iij  wzmógiszy  się  na  siłach  Saksoni  rozpierali  się  na  wschód, 
nie  będąc  w  stanie  sami  podołać  Durzy ńcom  aż  do  VI  w,  ' 


k(c  prosimo  nusąDam  ctsbi  ptnniUentc,  (iniiimts,  ijuos  hostc&   fccere   ittscurJiaCf 
non  ncdpiUa  concalcantibas  hinc  uidcquc  cinctorum, 
s*)    ritjIi:mL'U4  —  Geogr.  1.  II  c.  ii. 

Hadcln.    kęs  ctemi   iia   xacti6cl   od   ujkift   Elby,    rud  rzekami   Atic 

{  G«'  1^  i^sudy:  Stciniu,  Oppcin,  Biikow,  Dclum    (Styiuiwa,  Opole,  Bylkuw, 

S^>  udingwoith,    Nonilcda,    widocjtnif  /.  naiwn   lud    połączone,    a  na    po- 

l*łxr.  m  około  KukshaYcn  jest  Grodcn,  klórcgo  nazwę    t,i|łewno  nic  da  się 

y  cscgo  inncgOi  jak  od  Grodu. 

-   Widukinda,  wytój  §  9,  2.  cylnU  12. 
wo  o  tętn  Obermiiller  —  Sakcn  und  Sachscn   1877  s.  9. 
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1.  Najazd  Hunnów  r.  375  oswobadza  Słowiańszczyznę 
od  Gotów.     Atyla  rządzi  Słowiańszczyzną  r.  434,  wy- 
prawa jego    do  Gallii.     Bitwa   na   polacłi   Katalauń* 
skicti  n  451.     Pokój  z  Rzymianami  r.  452. 

Głośnem  jest  w  dziejach  panowanie  Gotów  na  czarnomor- 
skich przestrzeniach  w  III  i  IV  w.,  g^lośnem  jest  imię  Ermanrika, 
który  przewodząc  Gotom,  podbijał  mnogie  ludy  między  Dnieprem 
i  Dniestrem,  ai  do  Diwiny  i  dalej  ku  północy,  —  lecz  głośniej- 
szymi stali  się  jeszcze  Hunny  szybkiem  wywróceniem  państwa 
Ermanrika  r.  375,  Panowanie  Ostro -gotów  na  czarnomorskich 
stepach  zntkłu  otlrazu.  Część  Gotów  pozostała  w  Krymie,  gdzie 
kilka  wieków  pod  nazwą  „Gothi  tetraxiti"  bytowała.')  Inni  przez 
Dunaj  uciekali  do  Cesarstwa  Wschodniego,  gdzie  póiniój  nie 
mało  łotrostw  dokonali.  Słowiańszczyzna  między  Dnieprem  i  Dnie- 
strem przeszła  pod  panowanie  Balomira,  który  zdaje  się  władzę 
swą  rozciągał  aż  do  Karpatów  i  Dunaju.  W  krótkim  czasie  po- 
tęga Ilunnów  wzrosła  ogromnie.  Występujących  do  boju  racho* 
wano  na  seciny  tysięcy.  Czy  ta  nawała  rzeczywiście  od  Wołgi 
przybyła,  czy  wzrosła  z  połączenia  się  krajowców,  nikt  tego  nie 
objaśnił.  Współcześni  może  ze  strachu  przesadzali  wieści  o  idł 
potędze,  a  jednak  pewno,  ie  Hunny  pod  wodzą  Uldina*)  grgztli 
Konstantynopolowi  i  tak  ustępujących  Ostrogotów  trzepnęli,  że  ci 
przez  Dunaj  spiesznie  do  Pannonii  uciekali  r.  401.  Tam  ju2  od  kilku- 
dziesięciu lat  krążyli  Wandale,  którzy  razem  2  uciekającymi  Ostro- 
gotami ruszyli  do  Italii.  Nacisk  Hunnów  pędził  różnoplemienne 
tłumy  na  zachód,  oczyszczając  coraz  bardziej  ziemie  słowiańskie 
od  tych  orężnych  włóczęgów.     Do  walki  sposobili  się  i  Słowianie, 


*)  Goły  w  Krymie  swani  TtTpn^tr*xt  !iyl  swój  w  XVI  w.  lOftwmalL  NtAw^ 
kh  objaśnmją  od  stojących  na  C£clc  czterech  tetrarchów,  je  klór)'cb  kjżily  mi«l  (m 
ty&i^c  wojowników.     Toniaschek.     Uic  Golcn  in  Taurien   1881   ».   12. 

-}  W  kolonski^j  eilycyi  r.  1536  itp.ieU  Orosiusa,  Adycnus  Po^jnos.  ptsAiio 
V]diD,  a  na  m:ir|*incsiL*;  Jiiiconus  Ic^^il  Yinlin 
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CTf '        ~ś.i^  wonzow,  giHowycli  ilo  Italii  prowadzi**.    Jełlł^n  z' 

ki»-l ,ów  Radogoszcza,  przr^z  R/ymian  królem  Gotów  iiwany.*) 

icbraws/y  nad  Dunajr*m  .dwa  kro*^  sto  tysięcy  ludu,  przez  Alpy 
przedzierał  się  do  Ttalii.  lecz  tłum  ten  /.głodniały  i  bez  porządku, 
StUkho  pod  Florencyą  zbił.  samego  Radogoszcze  wziął  do  nie- 
woli r  405.*)  Niedobitki  zaś  połączywszy  sie  z  Wandalami,  pod 
wod/ą  God«^gila,  pociągnęły  ku  wierzchowinom  Dunaju,  zkad 
xwn'ciww.y  na  zachód  Wandali  pierwsi  przez  Ren  przeszli,  w  pobliżu 
Ilaxylri  r  406  5t  Grudnia.'^)  Za  nimi  postępowali  Silingi,  Taifali. 
Scwaby,  (Sua\ri)  i  inni  Teutoni.  Tymczasem  pozostali  w  Italii  po 
porażce  pod  Wf^roną  r.  403,  Wizygoci  wzmocniwszy  sie  w  stano- 
wisku pfx!  Rawenij,  z  Alarykiem  na  czele  Rzym  opanowali'*) 
r.  408  Inni  Ostrogoci,  czasowo  Ilunnom  podlegli,  ustępowali  do 
Gallii,  gdzie  połączywszy  się  z  Wizygotami,  w  Tolozie  panowa- 
nie swe  założyli  r.  419.')  Północna  Gallia  byja  jui  w  posiadaniu 
Franków,  którzy  swe  zabory  aż  do  Sekwany  szerzyli.  Władz- 
two rzymskie  w  Gallii  schyliło  się  do  upadku.  W  sam^j  Italii 
tnimo  usiłowań  wodzów  rzymskich,  tłumy  nieprzyjaciół  wałęsały 
się,  zamieszanie  powszechne  wzrastało,  a  nikt  z  wodzów  różno- 
plemiennych  nie  stał  na  takiej  wysokości,  aby  nadać  kierunek 
nowemu  rozwojowi  ludzkości.  Zagarnienie  urodzajnej  prowincyi. 
schwytanie  bogatych  łupów,  opanowanie  zamożnego  miasta,  wre- 
5acie  założenie  niewielkiego  udzielnego  panowania  było  najdal- 
szym celem  tych  wodzów.  Różnoplemienne  drużyny  łączyły  się 
nłCMUZ  dla  Wspólnego  działania  przeciw  Rzymowi,   lecz  Lda  oko- 


)     Radaj^isas   in    tcsulano   muiiies  cogii   iluccnU    milia    homiuum   inopium 
Li:o««iIm  et  cibf.     Oiohłus  —   54$.     Jornaiulca  tego  wod«a  najtywa  ^RaHałtuissus  Scy- 
De    re)(noriim    ac  icmporum    siicccssionc  —    123,   a    jłoniowni  wnUujj   Jotoiin- 
.»/.n.ic/:;iU  SlowUńsACAysnc.  wypatltt    ro/.mniec,    ie  Rftilagaisiis  byl  Sio- 

*)    Orosiuk —  546;  Pro>pcr-Akwitiiński.  Chronicnn;  Jornan<k».  V>c  rcgni^rum  123 
•|     Wcillog   Prospera  Akwłlau»kic{;i>  „W.nulili  if  Al. mi  r.tlli.i^.  trajccio  Reno 
Ąhe  KaleniS,  JatiuariE^  ingtc&sL 

*ł     Jomanden.     De  Origlne  Got.  XXX. 
y)    Ibid.    i3  1  48. 
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licznosć  związek  rozrywała,  lada  generał  rzymski  wypatrzywszy 
stanowczą  cłiwilc  w  niwecz  obracał  usiłowania  barbarzyńców. 
A  ludy  poddane  cesarstwu,  kilkuwiekpwym  despotyzmem  gnie- 
cione, do  takiego  stopnia  zmarniały,  źe  ani  powstać  przeciw  Rzy- 
mowi, ani  oprzeć  się  różnym  włóczęgom  siły  nie  miały.  V  Bóg 
wie  jakby  długo  niewola  dławiła  ludność  pólnocn^  Italii  i  nad- 
dunajskich  krajów,  gdyby  dla  zburzenia  chylącego  sie  ku  upa- 
dkowi porządku  rzeczy,  Opatrzność  nie  zesłała  Atyli.*) 

Kilkadziesiąt  lat  ]ni  Hunny  zajmywali  stanowiska  w  krajach 
słowirńskich,  bez  najmniejszego  oporu  ze  strony  ludności,  oswo- 
bodzonej przez  nich  od  rozbojów  gotskich.  Władzcy  Hunnów, 
rodząc  się  wśród  Słowian,  wskutek  samego  otoczenia,  musieli  się 
zespolić  7  obyczajem  i  mową  Słowian,  jako  ludu  stojącego  na 
pewnym  stopniu  cywilizacyi.  Słowianie  w  V  wieku  byli  już  osia- 
dłymi rolnikami,  mieszkali  we  wsiach  i  grodach,  sprawy  rozstrzy- 
gali na  wiecacli,  sejmach,  byli  społecznością  towarzyską,  praco- 
witą, gospodarną,  z  pewnemi  wyobrażeniami  religijnemi  i  pra- 
wnemi,  a  przytem  ludem  mnogim,  rozsiadłym  na  ogromnych  prze- 
strzeniach. Zespoliwszy  sie  ze  Słowianami,  władzcy  Hunnów 
z  przewodzców  orężnych  drużyn,  stali  się  potężnymi  królami 
obszernego  państwa.  Tylko  przyjaznem  usposobieniem  Słowian 
dla  Hunnów  i  ochoczem  stawaniem  do  ich  szeregów,  tlomaczyć 
się  daje  niepomierny  wzrost  sił  huńskich  i  łatwość  połączenia 
obszernych  krajów  pod  jedno  panowanie.  Słowianom  właśnie 
brakowało  takićj  centralizacyi ,  jaką  dawała  im  rodzina  przewo- 
dnicząca Hunnom,  energiczna  i  uzdolniona  do  rządzenia  massami. 

Ze  wstąpieniem  na  tron  Atyli  (r.  434)  widzimy  już  Hunnów 
mieszkających  w  stałych  osadach  i  mających  nad  Cissą,  w  po- 
bliżu Tokaju,  swoją  stolicę,  w  koło  którćj  mieszkała  bezpiecznie 
pracowita  ludność  słowiańska.  Na  opuszczonych  przez  Gotów 
przestrzeniach   po    nad   Dunajem,   siedlili   się  Gepidy,   zaciśnieni 


"/     Bugufot  —  Krutiika:  Quonim  Tex  Tyla  nominci   >^m'\  iii  scriptoiii   AtyU 
nominaiiir.     Biclow&lti  —   MuaunicnU  H,  Ąji, 


przedtem  w  ffóry  Karpackie  napadami   Rzymian  i  Gotów.    Da- 

woi»jsze    nazwUko    Kwadów    zupełnie    znika,  a   na    ich    miejscu 

historyków  powstaje  nowa  nazwa  Gepldów,  która   niebawem 

muld  także  pój£ć  w  zapomnienie,  w  obec  prawdziwej  nazwy  ludu: 

■:ów.')     Gepidy  nie    uciekali    od   Hunnów,    jak    Goty.    lecz 

jak  inni  Słowianie  byli  najwierniejszymi  dla  Atyli. 

Obajac  o  byt  swoich  poddanych  Atyla  starał  się  zabezpie- 
czyć dU  nich  swobodo  żeglugi  po  Dunaju  i  kupczenie  na  targo- 
wiskach pogranicznych  w  Cesarstwie  wschodniem.    Nieznośnem 
s\»^   wydało  w  Byzancyi   wymaganie  Atyli;   próbowano   po   kilka 
kru<^    oiił^przeć    go    orężem,    lecz    zawsze    bezskutecznie    i    coraz 
ci^JLsze  warunki  zgody  przyjmować  musiano.     A  gdy   wysyłane 
t  Konstantynopolu    poselstwa,    niby    dla    traktowania   o  sprawy 
mi^zy  dwoma  państwami,  skrycie  knuły  zamachy  na  iycie  Atyli, 
'ic  się  do  pocJkupu  jego  przybocznych  dostojników,  Atyla 
■  \  »iic  do  zadania  cesarstwu    większego  jeszcze  ciosu,   lecz 
Iziane  powikłanie  spraw  na  zachodzie  Europy,  zwróciło  na 
Galliję  jego  uwagę.    Tam  po  śmierci  króla  Franków  Klodoweu- 
sza»  pozostali  dwaj  synowie  Klodubald'")  i  Mirowój  (Meroweus). 
*  i  choć  młodszy,  lecz  wsparty  pomocą  wielkorzadzcy  rzym- 

.„..  ^w  w  Gall  ii  pojudniowo-wschodniój  Aetiusa,  odziedziczy!  tron 
po  ojcu,  Klodowład  zaś  zmuszony  do  ucieczki  z  kraju,  szukał 
Wfparcia  u  Atyli.  Rzymianie  zainteresowani  w  utrzymaniu  przy 
władzy  ich  przyjaciela  Mirowoja,  wysłali  do  Atyli  poselstwo, 
a  sami  tymczasem  porozumiawszy  sie  z  dworem  Konstantynopol- 


'  !;    Gctów  Ł  Gotami,  /  cicgo    pou*9ta)  camęt  w  ctnoj^rafii 

H  ^•'*    •!  1C5,  ulcglsey  wpływowi   lUwaicjsiych  hisioryków,  frcjil- 

It  flo  (i^-tów,  preycicpit  tlo  Golów.   —   Nowsi  p[saixc,  nic   wyrozumie 

....*ci*A,  kkwapltwic  Gepiilów  do   NicniciSw  wcieUH.     \Vi»klc  obcjr»cli  sl^ 

Olnriołullcr   nwAtA   Gepidów   juko   pocliodiącycb  od    Octów   I  TrAow. 

liohyui  upatruje  w  górach  Karpackich,  tam  wTainic  gd*ic    póinićj  ukn 

wi.     Obcrrndllcf,     Zicps  ttqd  ilie  Allen  G^piden. 

Kcnuil  Clodcbaudo  lapisano  w  rcgcsttacli  Ustawy  Salickićj,     Tego 
^   \H.i\  liyl  Mcrowciis.  Sprawa  ciemna,  paU*  Wcrscbc.     Dic  VOl- 
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skim  i  Mirowojem,  utworzyli  potr<^jny  związek.  Na  dworze  Aiyli 
zjechały  się  poselstwa  dwóch  imperatorów:  zachodniego  5  wscho- 
dniego.^^) niby  dla  traktowania,  a  w  rzeczywistości  tylko  dla  zba- 
dania zamiarów  Atyli,  bo  wojna  była  niechybną.  Nie  dostaje 
ham  źródeł  dla  dokładnego  objaśnienia  ówczesnych  spraw,  lecz 
że  sprzymierzenie  się  dwóch  imperatorów  pr/eciw  Atyli  było  na- 
turalnym wynikiem,  z  obawy  wzrostu  potęgi  hurtski^j,  to  łatwo 
pojąć.  Trudniej  jest  jednakże  zrozumieć  jaki  cel  miał  Atyla  mie- 
szać się  w  sprawy  Gallii,  tak  daleko  od  jego  państwa  położonej. 
Zdawałoby  się,  że  dla  usunięcia  pretensyi  dworu  rzymskiego, 
wypadało  wojnę  nieść  w  sam  środek  Italii,  a  tymczasem  Atyla, 
zostawiwszy  Italiję  w  pokoju,  wybierał  się  do  oddalonej  Gallii, 
gdzie  do  związku  przeciw  niemu  łatwo  mogli  przystąpić  Goty, 
wiadomi  jego  wrogi.  Były  więc  do  tego  silne  powody,  które 
dla  braku  świadectw  współczesnych,  domysłem  tylko  objaśnić 
mo?.emy. 

Wiadomo,  że  Franki  w  III  i  IV  wiekach  bytowali  na  po- 
rzeczach  WItawy  i  dolnego  Menu,  gdzie  kilka  rzeczek  z  nazwą 
Sala,  udzieliło  im  miano  Franków  Salijskich.'-)  Prawdopodobnie. 
że  rodzina  przewodnicząca  Frankom  panowała  i  nad  okolicznymi 
Słowianami  w  Turyngii  i  że  z  tego  powodu  wodzowie  Franków 
używali  imion  słowiańskich.  A  gdy  część  Franków  wdarłszy  się 
pod  koniec  IV  wieku  do  Gallii,  nowe  tam  państwo  założyła. 
znaleźli  się  u  nich  książęta  ze  słowiańskiemi  imion.uni:  Kła(lriwt'»j. 


"I  Priscus  Rilor  sekrclar*  poselstwa  byzanckiego  do  Atyli.  Jiostawil  ciekawy 
opis  (lwuru  Alyli  i  stosunków  jego  t  dworem  kon^^UntyuoiHilskim.  Znpiatki  Ic  są 
jctlynem  źródłem  dla  pocnnnla  wpływu  Atyli  nti  Europa;.  Slrittcr.  MerooriaC  Po- 
pulorum,  i«  Hunnis.     Prisci  Lcgalto. 

*')  W  przedmowie  do  Ustawy  Salickić],  pi>wiedai»no:  sum  dulem  electi  de 
pliirihus  yitI  q:mluor,  his  numinibus:  \ViH}gasl,  Bodognst,  Solo^aat  et  Windu^akt  tn 
locis  łluilłus  nomcii  Sulaghevc.  Bodoglicyc.  et  Winilght-ye.  W  innych  fckoplsmach 
czylann:  Saihaim.  Boilnhaim,  WiOohaim.  Nn/wLska  tych  gAU  wttęte  s^  od  norwUk 
rxek:  Salt,  Body  i  Wintly  (jak  dawniij  Rw«no  r/.ckę  Unstrut).  EckhAitl.  C»mmcn* 
(arii  do  Rclms  Kmnciac  Oricnlalis  1719.  T.  I  p.  II,  ii;  Wcr»ebc  —  Holkrr 
notj   185, 
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firowój,  KladouŁtd,'-)    których    krewni   pozostali  w  dawniejszej 
«bie  Franków  —   Turyngii.     Tradycyje  familijne  i  narodowe 
przetrwały  długo  i  jak  z  pewnością  wiemy  związki  między  rodziną 
przewodniczącą    Frankom    i    rodziną    panującą    w  Turyngii   były 
ule  i  nawet  po  zgonie   Atyli   jeszcze  się  utrzymywały.'*)     Dla 
Its-ią^ąt    dur/yńskich   (Turyngskich)   nie   mogło   być   obojętnem, 
Hvry  mianowicie  z  braci:  Mirowój,  czy  Kładowład  miał  panować 
nad  Frankami,  sprawy  zaś   DurzyAców  nie  mogły  być  obojętne 
dla    Atyli,    którego    widoki    polityczne   ciągnęły    na   zachód    tak 
^i'  -ko,  jak  wystarczało  warstwy  słowiańskiej.     Mniemamy  więc, 
AZmiankowane  powody  pobudziły  Atyle  przedsięwziąć  daleką 
ilr',-gv  do  Gallii,    zamiast  łatwiejszej  wyprawy  do  Italii,   gdzie  je- 
lim  udvrzeniem  mógł  on  rozstrzygnąć  pograniczne  zajścia  i  wy- 
to^ czcgoby  od  Rzymu  potrzebował.    Ale  Rzym  nie  rozka- 
zywał Frankom;  zatem  nie  w  Rzymie,  a  w  Gallii  \et^\   węzeł  do 
rozwiązania. 

Obok  Ilunnów  i  podległych  im  gotskich  zaciąiników,  sta- 
nęli pod  znakami  Atyli  najwierniejsi  mu  Stowaki  (Gepidy)  z  Ar- 
darylciem'*)  na  czele,  Rakusy,"*)  DurzyAcy  i  ci  co  nad  r.  Ne- 
łrem   siedzieli.    Biegli  na   pomoc   orężnicy  z  dalekiego   Pomo- 


-f-^^aldas    pisali  Ucinnicy.    Thicrry  w  d£łcle:    „Lettics  ^ur   Thistotre   łlc    France" 

'.   le  imiona  le    wypada  t   saiońskiłj    mawy    wywoitzić:    Hlod-wig,    M  c  e  r- 

.:,    lUby   fnor«K«    ilrof^a.     Innym   uczonym   poilobalo   się   to!     Nicswrucono 

V.     uwigi    (M    lo,    Ic    poilobnc    imiona    tylko    w   stowLinskićj   mowie    islnicjdr 

ani    iUdu.     Cie>zą   »ic    Francuzi   imieniem   Loui&,    niepami^tajac   ic  r.c 

'<£**•  L.  u  il  e  V  i  I,  uciaUno  naprzód  Ludevitu&,    potem  H  1  u  il  ovi  cuh, 

UaUuYicai.  Bateucic  Louis.  Be£  Onomastikonu  !>lowłań^kicgo  nic  wytluniiic^a 

FruiCTUl  pocbodicoła  imion  Mirowojowiczów  (Merowinguwf. 

**^    O  tydi  lwiątkach  nUćj. 

**)  Nłiwisko  Ardaryk  nic  koniecznie  niemieckie,  jłk  myilą  niektóriy.  Kon- 
ecka u  i  k  wlti^cłwa  i  słowiańskim  imionom  nap.  Siafarik.  urodzony  na  Słowa- 
^yssue,  c  \i  panował  Ardarik. 

"j  ,        Mrnt    prae*    Sidoiiiu&a    ApoUlnarinsa   w  wojaku    Atyl:   Rugi,   po- 

puyjmowitat  byli  &«  mie«kaAców  wyspy  Rugii,  Icci  to  ł  wiciu  wględow 
.LT*>inajc   krytyki,     Wl«kłwi6]    i   igodniźj  /.  prawda,  Rugów    Atyli  ilulacycli 
«a^  Rykałami,   niie«ikańcami  i  Kakus  nad  Dunajom. 


rza;'')  sprawa  Kladowłada  poruszała  zachodnia  Słowiańszczyznę. 
Nadwłślańców  w  tej  sprawie  nie  dostrzedz! 

Najazd  Atyli  odbył  sie^  w  kierunku  na  zachód,  XNrywracajq| 
po  drodze  rzymskie  miasta:  Rauracium,  Windonise,  Argentol 
ryję  (Bazel,  "Windisz,  Kolmarj,  potem  zwróciwszy  ku  północy  na 
Strasburg,  Speier,  Worms,  Mogiincije,  Tul,  Diez  dotarł  do  Metz, 
po  zdobyciu  którego  Huny,  zapuściwszy  sie  na  północ,  sztunnrMn 
zdobyli  Tongr,  Reims,  Arras.  Treve-  Połączone  siły  Rzymian. 
Franków  i  Gotów  na  polach  katalauńskich,  dały  stanowczy  bój 
następującym  wojskom  Atyli  (r.  451).  Związkowi  przypisywali 
sobie  zwycięztwo,  lecz  czem  objaśnić  odpadnięcie  po  tej  bitwie 
Franków  i  Gotów,  bez  których  wódz  rzymski  Aetius,  nie  mogąc 
stawić  dalszego  oporu  Atyli,  ustępy  wał  do  Italii?  Atyla  ścigał 
go  i  nie  dozwolił  Rzymianom  złączyć  się  z  wojskami  imperatora 
wschodniego,  które  spieszyły  na  brzegi  Sawy  dla  obrony  Italii 
od  wschodu.  W  szybkim  pochodzie  Atyla  zdobył  twierd/e 
rzymską  Augusta  Yindelicorum  (Augsburg),  potem  przeszedłszy 
Alpy  Julijskie,  oblegał  i  s/turmem  zdobył  jedno  z  bogatych  miast 
rzymskich  Akwileję,  o  zdobycie  którego  dawniej  Alaryk  i  Rado- 
gost  napróżno  się  kusili.  Nic  już  dal^j  nie  mogło  oprzeć  się 
Atyli.  Padły  pod  jego  orężem:  Mediolan,  Padwa,  Wicenca, 
Werona,  Brescia,  Bergamo,  Pawija  i  inne  miasta  a>.  do  Rzymu, 
przed  murami  którego  ukazały  się  przednie  hufce  huńskie.  Inne 
oddziały  wojsk  Atyli  pustoszyły  Italiję,   aż  do  Kalabryi.  **) 

Przerażony  Rzym  błagał  o  litość.  Poselstwo  złożone  z  Avie* 
nusa,  Tragetiusa  i  papieża  Św.  Leona  udało  się  do  Atyli  dla 
wyjednania  pokoju  i  oswobodzenia  Italii  *"J  r,  452.    Niedoszły  do 


*'')  Współczesny  Sidonius  Apoltinurius  paneg}!.  in  Avilum  YII,  opn!icx  Go* 
t6W|  MTjiłc^u  ludy  Atyli  sluzace:  Pugnacem  Ruguni,  comitaote  Gclono,  —  Gcphla 
trusi  scquiuir,  Scyrum  Hnrgundio  cogit:  Chunus.  Bclłoiiotus  Nciirus,  Battarnjt,  To* 
ringus,  BrucŁcrus,  alvosa  vc]  ({ucru  Niccr  abluit  untlAi  pruiumpit  Kfnncu^. 

'*)     Suiltcr  —  Mctiior,     Popul,  in   Huimici. 

'*)  Anast:is)us  Biblioth.  in  viu  puntiłT.  —  StriUer.  Mcoiorioc  Populorum,  tn 
Hunnic^   [Hitl  r.  433. 
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wanmM  tego  pokoju,  lecz  wątpliwości  nie  ma,  że  musiały 
uciaJtiiwe  dla  R/ymian.  Skutki  za.A  jego  sa  widome.  Cesar- 
Mmto  Zachodnie  zamknięte  zostało  w  dawnych  granicach  Italii, 
.achowując  na  północ  od  Padu  Sabaudyję  i  część  południowo- 
wschodnia  Galii.  Dawne  posiadłoisci  reymskie  w  Pannonii,  Win- 
dolicyi,  Rccyi,  górach  Alpejskich,  Noriku,  Krainie  i  na  pobrze- 
tAch  adr}*atyckich  z  Akwileją,  weszły  do  składu  nowego  państwa 
Atyll.  Goty  w  południowej,  a  Mirowój  w  północnej  Gallii  stali 
>ii;  niepodlf^głymi.  Ludność  t  pobrzeży  adryatyckich  chroniąc 
41^  na  lagunach,  załoJtyła  gród,  nazwisko  którego,  od  Benatczan, 
mieszkańców  nizin  nad  Padem,  otrzymało  nazw§  Denatki  u  łacin- 
ników  We«ecija. '*')  Morawy,  Czechy  i  Durzyńcy  także  weszli 
do  ftkiadu  państwa  Atyli  Po  ciiterech  wiekach  ucisków  rzyra* 
^kich  ł  grabieży  koczowników  różnoplemiennych,  Słowiańszczyzna 
sachodnra  po  raz  pierwszy  znalazła  się  rwobodna,  nikomu  oprócz 
AtylŁ  niepodlegając.  Była  to  epoka  najwybitniejsza  w  historyi 
*"*'  \n  zachodnich,  po  raz  pierwszy  skupionych  w  wielkie  ciało 
^ — ,  .^nc-  Od  tej  epł.>ki  poczyna  sie  rozwój  słowiańskiej  naro- 
doWD^łf  w  obozacli  Atyli  i  na  polach  bitw  poznającej  swe  siły, 
wprawtaj^cćj  się  do  śmiałych  przedsięwzięć,  do  polityki  aktywnej. 

8.     Wypadki   po  śmierci  Atyli  r.  453.     Ardaryk  król 
Słowaków.    Niemcy  wchodą  do  Noryku  r.  488. 

Zaszła  wkrótce  potem  śmierć  Atyli  (453). przeszkodziła  dal- 

-/«.*mu  rozwojowi  jego   widoków   względem    połączenia  słowian- 

*      '    V  ",v.  Synowie  Atyli  zamyślili  dzielić  się  państwem,  jakby 

-.  _  ..  ,     -i.     Tknięty  tem   do   iywego  Ardaryk,   król  Słowaków, 

pow*^tał  prztciw  synom  Atyli,  wzywając   nie  tylko  swój  lud.  lecz 


Lmiiłu>L    o^iuUlii    u.\    ułMtyuh    wyspach,   w  oddalcoiu  od  zgiełku    rólnycli 

K*\w,  lacłiowaU   &wj    mepotlłrgtoŚi    aJt   do   up;idku   Ces;irtilwa    zachodniego, 

IWtfuyTa  ulawu)  rcpublikłj  Wenecka.    Paru.   Itistuitc  dc  YLni&c.     T.  1.  s. 
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i  wszystkie  sąsiednie,  którym  niewola  zagrażała.  Nad  r.  Netad 
w  Pannonii  przyszło  do  walnćj  rozprawy.  Goty  stanęli  po  stro- 
nie synów  Atyli,  lecz  Ardaryk  taka  im  klęskę  zadał,  że  30,000 
zwii^zkowych  poległo,  w  icłi  liczbie  i  syn  Atyli  Ellak.  Poczem 
Hunny  ustępywali  na  czarnomorskie  stepy,  gdzie  dawniej  Goty 
siedzieli,  a  Dacyję  cała  prawem  zwycięzcy  zaj^ł  Ardaryk  (r  454)- 
Pannonii  jednak  nie  udało  się  mu  oswobodzić.  Tam  Goty  zajęli 
stanowiska  z  miastami  Sirraią  1  Windomin^,  Sarmaty  (Serby) 
siedlili  się  przy  Castra  Martenum,'^')  resztki  Alanów  ze  Scirami 
i  Satagami  scłironiły  się  do  'Mezyi  mniejszej,  Rugi  pozostali  nad 
Dunajem  (w  Rakusach).^*) 

W  skutek  tycli  wypadków,  kraje  po  lewym  brzegu  Dunaju 
od  r.  Warnicy  aż  do  ujścia  jego,  znalazły  się  w  ręku  Słowian. 
Książęta  Durzyńców,  Rakusów,  Morawian  byli  niepodległymi. 
Słowacy  z  nad  Wagu  i  podnóża  Karpat  weszli  do  składu  pań- 
stwa Ardaryka,  które  się  aż  do  r.  Marosz  rozciągało,  a  dalej  za 
Karpatami  na  przestrzeniach  od  Łaby  do  Dniepru  wzrastała 
ludność  słowiańska,  która  w  niedalekiój  przyszłości  miała  się  dać 
poznać  bliżej  cywilizowanemu  światu. 

Od  najazdu  Atyli  władza  imperatora  rzymskiego  straciła 
dawny  urok  w  oczacli  barbarzyńców  i  własnych  poddanych. 
Dezorganizacyja  państwa  zwiększała  się,  hordy  różnoplemiennych 
orężników  wałęsały  się  po  Italii  i  Gallii,  szukając  zdobyczy.  Ple- 
mię niemieckie  wiedzione  widokami  bogatych  łupów  i  sławy, 
posuwało  sie  z  północy  ku  południowi.  W  Pannonii  po  śmierci 
Atyli,  Goty  zająwszy  stanowiska,  niby  panowali,  wątpliwe  jednak 
czy'-%vładza  ich  daleko  po  za  obozy  sięgała.  Inny  tłum  różnego 
ludu  pod  wodzą  Oltokara  ze  Styryi  wpadł  do  Italii,  zdobył  Rzym 
i  koniec  cesarstwu  położył  r.  476,  Zachęciło  to  księcia  Rakusów 
(Rugów)  Weleta,  czy  Wawę  do  skorzystania  z  upadku  cesarstwa. 
Wplątał  się  on  w  wojnę  z  Ottokarem,  lecz  ten  go  pobił,  z  żoną 


y 


**)    Marburg  nad  Dunajem. 

*•)     Joroandcft.     De  orig.  Get.  50. 
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<ftt5  I  synem  Fryderykiem  z  kraju  wypędził  r.  4?^7.'")  Nasta- 
llfala  pora  doji^odna  dla  spełnienia  zamiarów  wszystkich  wichrzy- 
ddi;  Whzyscy  mogli  bezkarnie  łupieżyć  kraje  od  Dunaju  aż,  do 
Rzymu.  Wałęsający  się  w  cesarstwie  Wschodniem  Cioty  /  Teo- 
ilcFTykiem  na  czele,  ruszyli  do  Italii  i  w  Rawenie  Ottokara  oble- 
KB  r.  488.  Tymczasem  Alemani ,  opanowawszy  Dunaj  aż  do 
miasta  Passowa,  które  złupili,  wtarg-ncli  do  Noryku  r.  488  i  tam 
na  Jtawszc  zostali.  W  tymże  czasie  Teodoryk  zwyciężywszy  Otto- 
kara, przywdział  na  sie  purpurę  królewska  na  znak,  że  będzie 
panować  nad  obojga  narodami:  Gotami  i  Rzymianami  r.  48^,**) 
Władztwo  jego  rozciągnęło  sie  wnet  aż  do  Dunaju,  w  granicach 
jakie  zajmywali  Rzymianie  do  Atyli.  Tym  sposobem  ludy  sło- 
wiańskie w  Pannonii,  Noryku,  Alpach  i  na  pomorzu  adryaty- 
ddetiit  pozbywszy  się  panowania  Rzymian  w  r.  453,  we  trzy- 
djcteśct  kilka  lat  pc>źniej  przeszły  pod  ciężs/e  jeszcze  panowanie 
niemieckie. 


3.  Zajścia  między  Frankami  i  Durzyńcami.  Zmowa 
Franków  z  Saksonami  przeciw  Durzyńcom.  Najazd 
i  bitwa  nad  r.  Unstrut  r.  530.  Upadek  Durzyńców 
_  r.  531.     Wzrost  Franków  i  Niemców. 

Po  Mirowoju  władce  nad  Frankami  objął  syn  jego  Childe- 
rik  r.  458,  który  zostawszy  znienawidzonym  i  wypędzonym  przez 
Franków,  znalazł  przytułek  u  króla  Durzyńców  Basina  i  żony 
jego  Basiny.  Po  ośmiu  latach  Franki  wezwali  na  powrót  Chil- 
derika.  Wnet  po  powrocie  Childerika,  Basina  porzuciwszy  męża, 
pncybyła  do  Francii  i  stała  się  jego  małżonką.  Z  tego  małżeń^ 
5tv^a  urodził  się   syn,  któremu  dano  imię    Ludewit,   po   łacinie 


^j     \  łU  ^.  Scvctini  ab  Eugippio.    Książe  ten  po  Ijcinic  zwany  Fcicthcus  c»y 
^  YsWM.  Si«mb«Tj.  Zap.  Slow.  37;  —  Sa>iinck.  Dejiny  Narodów  na  u^emi  Uhorska  ».  lul. 
'*!     KukU'P''**  —  ^'^*  s*  Scvermi. 
**)     Jurndiiiics,     De  orig.  Gcl.  57, 
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pisane  Chludovicus,  zamiast  Ludevitus,  a  preeK  Franków,  w  ich 
żargonie,  przekręcone  na  Klovis.  Otrzymawszy  władztwo  po 
ojcu  r.  481,  KIoYis,  wtedy  jeszcze  poganin,  obróciJ  swój  orc>. 
przeciw  Durzyńcom  w  r.  491,  podbił  i  uczynii  ich  zależnymi  od 
Franków.**)  Dzieje  nie  wspominają  o  powodach  do  tćj  wojny, 
lecz  domyślać  się  można,  że  przyczyna  do  nićj  mogły  posłużyć 
prawa  familijne.  Prawdopodobnie,  że  i  Frankami  i  Saksoni 
razem  Turyngiję  pustoszyli. ^^)  Później  KIovis  zwyciężywszy  Ale- 
manów  przy  Tolbiaku,  przyjął  chrzest  r.  496  i  sta)  się  założycie- 
lem monarchii  Francuzkiej,  do  którój  w  owe  czasy  większa  cz^ść 
Germanii  należała. 

Klowis,  umierając  r.  511.  podzielił  swe  państwo  między 
czterych  synów:  Tierrego,  Klodomira.  Childeberta  i  Klotara. 
Durzyńsko  jednak  do  żadnego  z  nich  nie  należało.  W  niem  pa- 
nowali trzt^j  bracia:  Baderik,  Hermanfrid  i  Bertar.  Jeden  z  nich 
Hermanfrid,  podburzony  przez  żonę  swą  Amalaberge,  synowiec 
Teodoryka  W.,**)  zamyślał  opanować  całe  królestwo.  Najprzód 
wiec  sprowadził  ze  świata  brata  Bertara,  a  potem  potajemnie 
wszedł  w  zmowę  z  królem  Franków  Tierrym,  obiecując  mu  po- 
dzielić się  królestwem,  jeśli  zwyciężą  brata  Baderika,  Podobało 
się  to  Tierremu:  ruszył  z  wojskiem  na  pomoc  Herman  fridowi 
i  pomógł  do  zwycięztwa.  Baderik  został  pokonany  i  zabity,  aW 
Hermanfrid,  wedle  przyczeczenia  polowy  państwa  nie  ustąpił. 
Nie   mogąc    znieść   wiarołorastwa    Hermanfrida,    Tierry   wezwał 


••}     Grcgorius  Turonensis  \.  II,  27,  29. 

*')  Marius  episcop.  Avcnticensis  (f  S9<>\  opisując  wypadki  od  r.  455  do  581, 
powiada:  „Post  consulat  Basilil  anno  XV  Int  IV.  Es  anno  ^'niUKl  IsJlam  Tburin- 
gianii  pro  co  quod  cum  Saxonibus  conjutaverat,  vasłaveranL  Ctiion.  w  Lciłmlca 
Scriplorcs  Bfunsvic.  T.  I  s.  28.  Bazyli  Uyl  konsulem  r.  4^0  (por.  iThroo.  Pascluic 
T.  I  8.  602),  a  ponieważ  podług  Mariusa  zdarzenie  to  miało  pnypaić  w  13  Ul  pó- 
inićj  ,  prcypadtohy  na  r.  495,  leci  według  Grzegorza  Turskiego  ziiwlo  4*)!  r.  Nic 
wiilzę  powodu  świadectwo  Matiusa  odnosić  do  r.  530,  kiody  Turyngia  V)yta  ostiitc- 
c/nic  podbita.  Wypada,  ic  Saksoni  ł  FraiiU.imi  /in.iwiili  su;  Mf.resniti  ic-łicic 
pncciw  DuTzyńcom. 

*•)    Jornandes.     Dc  orip.  Get.  58, 
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Klotara  do  \vvp.iifif-^ro  li/iaJaniri,  jirzyr/ł^^kając  mu 
Jowt?  zdobyczy  ubt^pić,  jeśli  zwycięża  i  Icrmaiifrida.-**;  Wszedł 
on  taki:*:  w  zraowe  z  Saksonamt  obiecując,  w  razie  zwycięztwa« 
u-stapić  im  cs^ć  zdobytego  kraju."")  W  obec  groiącego  niebez- 
pieczeństwa Durzyńcy  gotowali  się  do  obrony  i  w  miejscu  gdzie 
miała  zajść  bitwa,  urządzili  zamaskowane  rowy,  do  których 
mnó^wo  r>'Cerzy  francuzkich  powpadało,  lecz  gdy  to  nie  po- 
mogłO)  tnusia]  Hermanfrid  ustąpić  nad  r.  Unstrut,  gdzie  w  miej- 
lECU  Schidingi,")  związkowi  taką  kieskę  Durzy ńcom  zadali,  le 
Ręka  krwią  sie  zafarbowała,  i  tak  mocno  była  zawalona  ciałami 
poległych,  że  Franki,  jakby  po  moście,  przechodzili  po  nich  na 
drugi  brzeg  r,  530  Do  niewoli  dostała  się  córka  zabitego  Ber- 
tara»  Radegunda,  którą  Klotar  za  żonę  pojął.  Później  Rade- 
gunda  świętą  została.  Powróciwszy  do  Tolbiaku,  Tierry  wezwał 
do  siebie  Hcrmanfrida  i  razu  jednego,  podczas  rozmowy  miedzy 
nimi,  llermanfrid  spadł  z  muru  i  ducha  wyzionął.  Współcześni 
podt^jfzywali  w  tern  zdradę  Tierrego."-) 

W  skutek  t^j  wojny  zdobywcy  podzielili  między  siebie  Du- 
rzyńców,  tak  ie  część  północną  kraju  od  r.  Unstruty  zajęli  Sa- 
a;oni*  a  południową  Franki. 

Okropne  zniszczenie  upadającego  państwa  i  tragiczny  ko- 
uuh:    panującej    w    niem    rodziny,    szeroki    rozgłos    zyskały    we 

czesnym  świecie.  Z  tego  powodu  biskup  piktawieński 
Yenacius  Fortunalus  napisał  elegiję  „o  zburzeniu  Burzyńska", 
litując  się  nad  losem  zwyciężonych.''^)  W  innem  miejscu  tenże 
buikup  o[/isując  los  Durzyńców,  zniszczonych  przez  Franków,  poró- 
wnywa ich  z  Izraelitami,  zmuszonymi  do  opuszczenia  ojczyzny.**) 


■^  Crrcgoriun  Tur.  III.  i,  4.  6. 

**i  Tratulotlo  »,   AIcxanOri.  pbana  oVolo  r.  863, 

'M  Mił  wcc   ta  WAmiunUowaiic  pric/  WitykinJa, 

"  [  iiron.  III.  6.  7.     W  jukim  mianowicie  roku  ix%i}^  bitwa  natl 

r.  OntiT'  'i  "'c  wiailotno.  Jedni  łwicr>U{.  ie  r.  5z8.  i»ni  r.  530  |)r7yjinuja. 

'*)  IH  cxciiHn  Tutin^ftuc   —  w   Palrologii  T.  HM  a.  427. 

*^)  Krancorum  victotla  rcgionc  Ya&lato,   vice   Unicliticj   cxit  et  migrat  de  pa- 
lli ViU  ft.  RdtłqruiKU!t  Rcginuc.     Patrologin  T.  88.  s.  498. 
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Los  zwyciężonych  rzeczywiście  godnym  był  politowania. 
Ż  utrata  niepodległości,  lud  miejscowy  stracił  i  prawa  cywilne. 
Chciwi  posiadania  ziemi  cudzą  pracą  uprawionej,  Saksoni  wy- 
mordowali szlachtę  (Lasów),  lecz  że  przybyszów  było  nie  tak 
wiele,  aby  wszystkie  ziemie  zająć  mogli,  pozostałym  więc  przy 
życiu  rolnikom  słowiańskim  (ludinom)  pozwolili  zostać  przy  ziemi, 
z  obowiązkiem  opłaty  czynszu  i  służby.'*^)  Tak  sie  urządzały 
sprawy  ludności  północno-wschodniej  części  Turyngii,  która  od 
r.  Unstruty.  ciągnęła  się  do  gór  Harcu  i  dalej  na  północ. 

Z  upadkiem  Durzyńców  zamyka  się  okres  starożytnych 
dziejów  Słowian  zachodnich-  Franki  i  Niemcy  posunęli  się  na 
wschód  do  granic  Czech  i  r    Solawy. 


■*)  TKiolrieas  (rex  Francorum)  mJsit  legatos  ad  Saxoncs  ..  promissi*que  pro 
victoria  htibitandi  ^edibus.  condusit  eos  in  adjulorium.  Quibu3  sfcum  ąuasi  jam  pro 
liberlate  et  pattia  futtiter  dimicantibus,  superuvil  ndversaTio«,  v.i$ti!)<]uc  inJigcnis  et 
ad  internccionem  pene  dcictis.  lerram  eorum  juxta  politatioiteni  Miam  Yictoribuii  dc- 
Icgavit  Qai  eam  soite  dWidcntes,  cum  muUi  ex  cis  in  beUo  cecidisscnC,  et  pro  n* 
ritate  coruni  tuta  ab  cis  occupari  non  potuU,  partem  ilUus.  et  ram  qaain  maximc 
quae  respicil  orientem,  colonis  trndcbaiU,  singuli  pro  sorlc  sua,  sub  iributci  exercen* 
dam.  Celcra  vero  loca  ipsi  possederunt.  Translatln  s.  A1exandri.  Perl/.  Mon.  Ger. 
II.  674. 

Saxonea  igilur,  possessa  lerra,  summa  pace  quicvcrunt,  socictate  Francorum 
atque  amicicia  usi.  Parte  quuqae  agrorum  cum  amicis  auxUiaiiis  vel  manumis^U 
distribut.n,  re1iquiQS  pulsac  genlis  Łńbutis  condcronavenint  Vidukindl  corbcJcnsU 
Res  Gcstae  »axonicac.  Lcibnic  Scrip.  Rcr.  Bruasv,  T.  I  s.  70.  i  Pcrtz  Muuum. 
Gcfin,  V,,  424. 
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Brcgcntiuni  (S^aeni)  80.  316.                       ^^^H 

^^^H               Barycz  r 

Brcisgau,   Btcib-Gau  41,  64.                           ^^^^| 

^^^^H               Ba&in  i  Basina  229 

Bridinno  (Wolin)  6.  113.                               ^^^H 

^^^^H              Basiami  10. 

^^H 

^^^^H 

Brigacb  64.                                                    ^^^H 

^^^^H                Br.linł,  (Budyseanie;  29,  58^  93,  94 

Briganiii                                                            ^^^^| 

^^H                                             77. 

Briganttum                                                             ^^^^| 

^^^^B 

^^^1 

^^^^H               Bccbaimos ,  Bchcimi,   Behcmi,   Bcbcino&, 

Bruktcry  9,  17,  193.                                        ^^H 

^^^^H                     Betni  (Czechowic)  73,  74. 

Breeg  154.                                                          ^^^H 

^^^H              B«nie  73. 

Brzeźno  22,                                                        ■ 

^^^^H               Bemcy  78,  90. 

Bucbonia,    Bucuniaf  Buchcnvald    (Buk>>-           ^H 

^^^^H               Bemscy  Kamieńczanie  (Baemo-Ctuemacj 

wiński  las,  Vogelsbeig(   63,  187,  190.           ^M 

^^^H                     94. 

Budys£a[iic  58.   S9<  IQ3-                                         ^M 

^^^^H               Bcmsku 

BuguoLł  \miTi.  Bukowianie.                                    ^M 

^^^H               Bcrulki  (Wcnecija)  226. 

Buicmon,  Buicmum  27,  73,  79*                           ^H 

^^^^H               Beno-Chcniae  93. 

Buk  122,  i24«                                                      ^H 

^^^H               Bcrpiaki  131,  170, 

Bukowa  r.  U2.                                                ^M 

^^^^H               BcrUr 

BakowiAnic  120.  122,  1^4,  150.                            ^H 

^^^^H               Bezanson  (Yesanlium)  184. 

Bukowina  63,  122,  123.  189,  190.                        ^H 

^^^^H               Bielawy  góty  8(1. 

Buri  (Boranie)  13.  28,  39.  ti?^  i30.  151.        ^M 

^^^H               BieskiJy 

153.  169.  171.                                                H 

^^^^H               Bikartiium  (Erlurl)  66. 

Burguodtony  116.                                                        ^H 

^^^H                Bobra 

Burgundy  38,  120.  122.                                         ^H 

^^^^1               Bobuanie  149,  15:. 

Buridensi  151.                                                      ^H 

^^^^H                Bodaniicus  lacus,  Bodaniakic  jc&ioro,  Bo- 

Bus»klcry   37.                                                              ^H 

^^^^^H                      densce           23. 

BuŁoncb.  Batinij    Budyszonie    27.  38,  óo,         ^H 

^^^H              Bob,  Bobbacb  r. 

H 

^^H                  —        -          ^^^^^^^H 

^^^KKt^m*  77. 

^^^^^^^^^^^^^^^^^1 

^^^y  B7««rxyca  r.  5b.  6S- 

^^^^^^^^H 

^        fUnra  r..  nią. 

^^^^^1 

^^^^^^^^^^^1 

^^^^^1 

^^^H 

Dakl  3,  303.  30$,  3oB,  Ilu.                                   ^^^1 

^^^^^Gnilri  palu  Kiirml  i3Sf  136, 

Daiiastrum  (Dnieittr)  r.  t9>                                 ^^^^^^t 

^^H         Cutn  Martcniini  2}8. 

^^^^H 

^^V                         .  p^tu  CbatowUd   198. 

Dcc/aiłic                                                                       ^^^^H 

^^H                          ■^rr.    InliiDz  Ccfiir, 

Dciiringi  Są.                                                                ^^^^M 

^^H 

Dcutschen                                                                  ^^^H 

^^H                                               ncs 

Dhuriiłgi,  Dbyringi  (Dur^yAcy)  53,  54'                  ^^^| 

^^1           1  HjIuu,    Chałowa    (Kaluła)    r.    11.    UH, 

DiadesUi,  DieJesi,    Dziedosii  (OicJo^ra-               ^^^H 

^^K         '*^' 

^^^B 

^^^^H  CkamaYi 

Diduni   (DicJosŁatiicj    29,  137.  13^.   U7            ^^^H 

^^^^V  OwBba,   Cłiarttbc  (Kaniom.  Kuha)  r.  93. 

^^^H 

^^^B  CkaUłwInd  (CłłtuaMa)  198,   199. 

^^^^H 

^^^^    C^ty,  Chały  (łictsy)  9,  a;,  a8,  62,  71. 

DIug3  Lula  r.  93.                                                   ^^^H 

^^H          CbataariJ  9i  ^7* 

Doringi,  Doringia   53,  34.                                     ^^^^H 

^H      ckAitw  37. 

Dossc  (Dos/awa)        I04.                                       ^^^^^| 

^H         Clasici  9>  n,  I79- 

104.                                                            ^^^^^1 

^H          atcmnftu  5S.  94 

Oos/awa  (Dossc)        104.                                    ^^^^^| 

^H                       •  9*  J7.  i7.  54.  "9*J»  >98- 

104.                                                        ^^^^^1 

^H                            23a 

Drebowianic   130  ISI-                                           ^^^^^1 

^H          ChiiiirTrk  3^9. 

Dtu^uft                                                                      ^^^^1 

^^1         CUod<»Ticuft  230. 

Dyja  r.  71.  85.  87,  S9.                                       ^^^H 

^H         CMoAlittft  (Klodcwcusi)  ii3- 

Dutm        184.                                                                ^^^^1 

^M         ChnAMu* 

Dubrawa  (Tauber)  r.  64.                                            ^^^| 

^M         ClirotMci  4<>. 

Dubrawku       93.                                                       ^^^H 

^H         Oi^by 

Dudtcby                                                                         ^^H 

^H         Cbyiycj  (Chln«iih4)  ilaptyw  MohAOu  65. 

UunAJ        63.                                                                 ^^^H 

^^H         ChylycK  201. 

Duńnci,  Duringi.  Durinki  54.                               ^^^| 

^H         Ci««Aro  <73 

DiirzyAcy    51,    S4t    S^*    ^*    ^^»   ^^*   9<*               ^^H 

^^H         CIraber  Iftą- 

199,   303,   20S,   308.   3iOi   317,    z  18,              ^^^^ 

^^H           Cl"-Jetiaii>1<i^  133. 

^^H 

^^H          t.X».Vinf.>  -iMu*!,  )(Ait«  Sinufr  CoUiinus  1I9. 

DorcyA^cy  KamicAc£»nie  94.                                ^^^^H 

^^^^^1 

Durcy/tsko<£»kł  ^wiązek  46.  6a                        ^^^^H 

^^^^^Blw* 

Duschcibcrg  56.                                                   i^^^^^l 

^^^^V  Colłcl,  Culoc)   140,   141. 

^^^^^M 

^^^P   Cttn*  ter9<  (iuscn  r.   199. 

^^^^1 

^^P^      Cara«  r.  I3S> 

Elisti  £lysii  (Olcstnianic)  38.   137,  144,                   ^M 

^^V 

■ 

Ellak  338.                                                                      ^^M 

^^H         C^ .                Muw       139. 

Engelin  -  gau  lOO.                                                     ^^^H 

^^^^r 

65.                                                                  ^^^1 

Ermanrik  330.                                                              ^^^^| 

^^^^^^^^^^crn*cs  r. 

Ermundult,    Ermuoduń.   patu    Hcrmun-              ^^^H 

^^HlfMl  Ą6,        7S- 

54'                                                           ^^M 

^^WSkV  79.  3^* 

Erpbcsfun  (Erfuii)  65.                                            ^^H 

^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^24^^^^^^^^^^^^^^^^^^^B 

^^^^^r                KulKttiic  H.ibrowscy  93,  93,  patre  Adra- 

Longobanly  9,    13,   16,  28,    48,   cc^  lo^         ^H 

^^^^1                     bae  Kttinpi. 

131,   132,   134.  104.                                          H 

^^^^H                Kubanie  Farmscy  55,  9j» 

Ludcwit,  Ludcyiiob  22f),  230.                             ^B 

^^^^B                Kubica 

Laga  r.   133.                                                             ■ 

^^^^H                Kunimund  3K. 

Lugii  28,  4R.  136,  130                                        ^U 

^^^H               Kvatli.    Kwady  (Wz^gi)  13.    2K,    29,   52, 

Ługi  Buri   130.  151.  153                                       ^M 

^^^^^^                8c>,  83,  84,  167,   169,  317,  333. 

Ługi  Diduni   130,  147.                                           ^H 

Ługi  Omani  130,  147.                                           ^H 

^^^^^F 

Lui.  Loui   126.                                                  ^^^H 

^^^H              Laba       4,          53. 

Lunn,  LuAska  góra  71,  73,  yO*  93<              ^^^H 

^^^H                Lachu        133. 

Lupiae  C^ippa)  r.  193.                                    ^^^B 

^^^^1                Lada 

Lulrawa  r.  65.                                                         ^H 

^^^H                Ląc^anie   132,   133   159. 

Luźna  r.  (Lusscn)  56.                                          ^U 

^^^^H                 Lagobrdanic   131. 

Luita  r.  93.                                                           ^H 

^^^^H               ]^Vobrdanie  197,  203. 

Lucycko-Uąski  związek  46,  6u.                           ^U 

^^^^H               Lakkobardi  131. 

Lużycranie  46,  60,  62.  193.                                ^U 

^^^^H                Lakiburgion  (Racibórz^   IU5, 

Lygii  patr£  Lugii.                                                   ^H 

^^^^H                LainiU 

Lugiones  Snmiatac   127.                                         ^H 

^^^^H              Lankobardi  (LagobrdanU^   27,  131,  134. 

Łysa  góra  164:).                                                     ^H 

^^^^H 

^1 

^^^^B                Latriiigi   13,  39, 

M.                                       ^1 

^^^^H                Lauenburg  07> 

^^^^H 

^^^^B               Lcba 

Manimt  (Omani)  28,   137,  147.  150.                   ^B 

^^^H 

Manie  wo  148.                                                       ^H 

^^^^1               Lebc2 

Manów   148.                                                              ^1 

^^^^H               Lebczeno 

ManwiU  I48.                                                        ^H 

^^^^H                Lebietowo 

Murahabitac  hS.                                                           ^H 

^^^^B 

Maruwi  (Murawianic'   68.                                       ^H 

^^^^H              Lcbino 

Marcani  68.                                                           ^| 

^^^^B               Lcbjeszcwo 

Marcomab*  08                                                        ^M 

^^^^^^              Lcbkowo,    Leblewo,    Lcbno,    Lcboczeno, 

Margciiscs  (Morawianie)  68.                               ^H 

^^^^^^^Ł             Lebowianic,    Lcbowies,    Lcbskuhela* 

Margi  (Morawianie)  fiH.                                          ^H 

^^^^^^F             Lebunj,  Lebuno 

Murgus  (Morawa)  r.  71.                                       ^H 

^^^^B 

Markomani,  te^   (Morawianie)  13,  38,  391           ^H 

^^^^H                Lemańskie  tenu  Genewskie  jcsioro  3^. 

52.  66.  68,  70,  75,  77,  78,  84.  90.  91,          H 

^^^^H              LemniU 

166,  186.                                                              H 

^^^^B               Lcmovii  (Lcbanic)  28,   112.  114.   11 5. 

Markomir  2t>5.                                                           ^H 

^^^^H               Lemow/a        115. 

Marsigui  (Marsiowanie)  38,  164 — 166,                ^H 

^^^^H               Lcwusi 

Marsgcbirgc  (Marszowy)  góry  166,  174.             ^B 

^^^^B              Liroiganty  214. 

Marsy  36.                                                                   ^H 

^^^^B               Lingi,  ae,  (Lalanic)    X%    126,    127,  129, 

Marszowy   166.                                                          ^M 

^^H 

Malka-Zicmia  5i\  95.                                              ^H 

^^^^B              Lingones  130,  138. 

Macows2anic.  Mazury  163.                                  ^B 

^^^H 

hfclibocus,  góra  Milo  bóg  181.                            ^H 

^^^^B              Lippa  (Lupiac}  r.   194. 

Meniich  r.  5^1.                                                           ^H 

^^^H             Loboda 

Mcnapii  9,  188.                                                     ^H 

^^^^B              Logana  r.  64. 

Mentcnomon  11 6.                                                      ^H 

^^^^H               Logionc& 

Meroveu«  (Mtrowoj)  333.  234.                             ^| 
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Sklcftiopolis,   Meiopolis  (Kon^tancya  Ko- 

Ktoica)  33,  33. 
Metz  326. 
Milcunic  60. 
Mirobud  kr6I  37,  >o.  fi'*.  ('7.  7»i  73.  77. 

192,  10^.  203,  3114. 
Mirobud  rj^ymstki  wóilz  3i<). 
Mirowuj  323.  335,  239. 
Misznunic  (mi. 
Mocsium  22. 
Mo|>ilanic  6i»,  193. 
MoKilino  57. 

Mogunciacum  (Mobuc^)  65,  230. 
Mohan  r.  63. 
Morawa  r.  71.  237. 
Morawianie  fi3,  Ui,  68,  71,  84,  160,  303, 

3*4,  2fi'>.  213.  217. 
Mugilunes,   Mugiluni   (Mogilanie)  27,  56, 

>27 
Mura  r.  64. 
Mursa  31, 

Murus  teraz  Marbach  r,  199. 
My^ianiLs  vel  Mu&ianu.<>  lacus  (Briganrkie, 

Kostnickie  jezioro)  19,  21,  32. 

N. 

Naarn  r.  01. 

Naba  S^**  'M*  '*5.  0(>. 

Nad  nar  w  lunie  palrz  Nahanarwali. 

Nabanarwali,  Naha-Narwali  28,  137,  160, 

161.  ifi3. 
Narda  r.  91* 

Nardanic  (Nari:»ki;  ()<>,  2115,  308. 
Narden  r.  91. 
Nurdina  r.  91. 
Nardu&  r.  91. 
Narew  r.  158. 
Nari&ki,   Naristi  (Nardanic j    13,   28,   39. 

53,  o<ł.  *)». 
Naztts  184. 
Nekar  r.  64. 
Nemcty  43,  06,  75,  186, 
Neru  38.  95,  96. 
Nctad  r.  228. 
Nco-Miiecln  $7. 
Neue  Polic  (Nowe  Polany)  89. 
Kicer  r.  64. 
Nida  teraz  Nidder  r.  64,  i94>. 


Niemcy  42, 

Nissa  r.  158. 

Nitrawa  r.  81. 

Norcy  91,  182. 

Noriki  91. 

Noryk  25,  78,  229. 

Noteć  dopływ  Ilincnawy  13J. 

Nova  civiias  (Nowof*ród)  20. 

Nowe  Polany  89. 

Novi  dunum  (Isakcza)  2<s  21,  24. 

Noviotuncnsis  civita.s  23* 

Noyon  patrz  Novidunum  33. 

Nuithonos,    Nuitoncs,    Nuitoni,   28,    95, 

iu6. 
Nuta  r.  it>6. 
Nutanie  106,  107. 

O. 

Odoakr  (Ottokarj  89.  228. 

Odra  (Wiadrus)  r.  71. 

Oeluveones  1111. 

Oimani  29, 

Oleśnica  (Ocls)  r.  140. 

Oleśnica  mała  r.  146. 

Olesna,  Ole.śno,  Olcśniczka  146. 

Oleszna  (Oeliscb)  145. 

Olcsznianic  145,  147. 

Olesznica  63. 

Olsza  (Elsa)  dopływ  Odry  144. 

OUzawa  r,  93. 

Omani  127,  i3«>,  \$*k 

Opitcgrum  204, 

Orawianie  4'j. 

Orba  r.  65. 

Orla  r.  65. 

Orosius  25. 

Osi,  0.>y  28,  104.  W19,  174. 

Ostrawica  r.  168. 

Ostrogoty,  O>lgoty  38.  220,  221. 

Ostrów  (Wustcrhaus<rni  lu^. 

Oświęcim  168. 

Ottokar  89,  228,  229. 

Ouuisburgui  (Yisburgi)  i'»9. 


Pannonia  5.  25.  3**- 
Parmae-Kampi  55. 
I   Peiso  (Blatno)  38, 


^^00 

PH 

■ 

^^^^^^^^r         Tcuriocluimoi 

Wanjo  199.  101,  Zf\Ą.                  1 

^^^1 

^^^^^^^H          Tv»f*tuxfiinin  (i-fcrmuniluri)  SJ. 

Wańko  i9<).                                 ' 

^^^^^^H 

^^^^^H           Tculoni        t>,  17,  3:,  36,  177.  180.  190. 

Varmi,  Warynt  28,  82,  95,  lOO, 

tc».i(iS.     ■ 

^^^^^^^H 

ii>. 

^^H 

^^^^^^H 

Vari4(i  patrz  JCaristl  90, 

^^H 

^^^^^^1 

Wania  r.  158. 

^^^1 

^^^^^^^H 

Warnawa  r.  io». 

^^^1 

^^^^^^^H           Tierry  230, 

Wamica  r,  39,  65,  a  18. 

^^H 

^^^^^^1 

Warta  r.  158.  164. 

^^^1 

^^^^^^H          Tongr  220. 

Waryn  lOJ. 

^^H 

^^^^^^^H            Toringus 

Waryftukie  jcxioro  102, 

^^B 

^^^^^^H 

Wawa  89,  128, 

^1 

^^^^^^V 

Wciel  89.  228 

H 

^^^^^H             T»wa«  Trewn  (TrAwna)  r. 

Welety  ć. 

^^H 

^^^^^H           Trcwe 

Wełna  r.  65. 

^^^1 

^^^^B             Tńbokt,  Tryboki  46,  66.  iSó. 

Vciuiius  Forlunalus  231, 

^^^1 

^^^^^p             TudcT  67. 

Weneckie  jetioro  22,  191. 

^^H 

^^^V                 Tul 

Vencdicus  sinus  35.  1  20. 

^^H 

^^^^^1 

Wencdy  3;. 

'^^H 

^^^^^^B                    Turciltngi 

Wcringowie  lOo, 

^^H 

^^^H 

Werona  221. 

^^^1 

^^^^B                 Turek  los 

Yiadrus  (Odra)  r.  71. 

^^H 

^^^^1                 Tnringi,  Turyngi  (Dur/yńcy)  17,  38.  54. 

Viarce  tU*noim)  6,  113. 

^^^1 

^^^^H                       61  —  63,  tc^*  -29' 

Wibilius  199. 

^^^1 

^^^^1                  Turyngija  39* 

Widuar  84,  214. 

^^H 

^^^^H 

Wieleń  iii. 

^^^1 

^^^^H                  Tyras  (Ptut) 

Wicicntanic  1 1 1, 

Wiepre  doptyw  llmenawy  133, 

■ 

^^^B 

Wictraw.ł  t.  65, 

^^H 

^^^^B                  Ubii  9, 

Wilini  gy. 

^^H 

^^^^^H                   Ubigau 

Wilinsdorr  111. 

^^^1 

^^^^H 

Wilki  106. 

^^^1 

^^^^H                   Ulmcnigi  114. 

WiUhoncs, 

^^H 

^^^^B                     Unbtrut  ^ Winda)  r.  64.  231. 

Windi  (Unstrut)  r.  64, 

^^^H 

^^^H                  Usipely,       187.   iSK.  100. 

Windili  10.  126. 

^^^1 

^^^^B                 Ucnotm 

Windisch-Kamnilz  94, 
Windonisa  (Windisch)  226. 

^1 

^^^^H 

Winidi  ii),  82. 

^^^1 

^^^^^^P             Vaevacones 

Vindobontt  (Wideń)  2o8. 

^^^1 

^^^^^Ł                                 84. 

Wipawa  r.  65. 

^^^1 

^^^^^B            W.)gi  (Ku-udy)                  84. 

Vi«buTgłi  2n,  127.  151.  1Ć9, 

^^^1 

^^^^^^^H 

Wiiia  r.  4,  7.  20.  i5i»  152. 

^^^1 

^^^^^^H            Wagosola  (Boh)  r.  19. 

Yitodurum  i^. 

^^^1 

^^^^^^^H            Wa1dsM»si;n  (Sosnowy  lat;)  63. 

Wiirodor  84,  214, 

^^^1 

^^^^^^H 

Wily  106. 

^^^1 

^^^^^^V            Wandale  10,  36, 

Wizygod  221. 

^^H 

^^^^^^f^             Wangioni  46*  66«  82»   186. 

Wkranie  126. 

^^H 

^^^^^B 

Wlachy  76.  77. 

I 
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Wlasta  89,  9a 

WUstisUw  6a 

WUawa  r.  56,  65,  76,  189,  ica 

Vogel»berg  63. 

Wokcion  186, 

Yólenjd  ut. 

Wo1e$xnica  (Oels)  145, 

Wolin  III, 

Woliniante  111  patrz  Aelvconc5, 

Worms  226, 

Vuitones»  Yoithones  107. 

Wnikow  104. 

Yultaha  (FuKla)  r.  190, 


YuUhones  106. 
Wulszina  górna  145. 
Wulszina  dolna  145. 
Wysoka  104, 

Zantłcns  207. 
Zdziarskie  góry  173, 
ŻdAry  172. 
ŻefiaA  149. 
Żelazne  doły  173. 
Ziemianie,  patrz  Seninones. 
Zumy,  57,  137.  u,3. 
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vein,  ad  Tiberium  Cacs.  Augustum.     Pisał    za   panowania  Tiberiusa. 

Wydanie  Nisard'a.     Taryi   1856. 
*STRABO.      Geograhiai,    an.    ig    post,  Qir.;   wyd.    Firmin-Didnt.     Paryi 

1850,  z  Atlasem. 
*VELLE1US  PATERCULUS.     Iłistoriae   Romanae   libri    duo  r.  29.  wyd. 

Lipskie   1879;  Nisard^a,  Paryi  1856. 
*P0MP0N1US  MELA,     De  silu  orbis^  an.  53;   wyd.  Jakóba  Gronowiusa. 

Lugdani  Batavorum  1696;  Nisard'a.     Parjż  1854. 
*DIONYSIUS  PERIEGESIS.     Orbw  Descriplio.  an.  70—90,  wyd.  Firmin- 

Didot,  w  Geogr.  Graeci.  Minor.     T.  II.   1861. 
•(^UINTUS  CURTIUS.     De  rebus  geslis  Alexandri  Magni,   pisał  około  r. 

69.     Wyd.  Nisard'a.     Par)'ż   1864. 
•C.  PLINIUS  SECUNDUS.     Naluralis  Historia  r.  76;  wyd.  Nisard'a.  Pa- 
ryż  1855,  dwa  tomy. 
•C.  JULIUS  SOLINUS.     Polyhistoria :   pisa!  podobno  w  L  w.    około  eta- 

sów  Pliniusa;  wyd.  w  Lovanii  r.   1571. 
*CORNELlUS  TACITUS,      De  origine,  situ    moribusąue    populis  Germa- 

niae,   a.    97,    wyd.    lyońskie    1693    w   3   tomacb,    paryskie  Nisard*a 

1850,  lipskie   1859,  paryzkie  Ilacbctta  1861;   Annales.  ed   Kisard'.!, 

Parya  1850;  tamie:  Vita  Agricolae  i  Historia. 
*SEXTUS  JULIUS    FRONTINUS.     Strategematicon  libri  quatuor,   r.  97, 

wyd,  paryzkie  Nisard*a  1851, 
*FLAV1US  J(!)SEPHU.S  hierosolymitanus,  sacerdos.  Opera,  r.  98 ;  wyd.  ko- 

lońskie  r.   1691   in  folio.     Szczególnie  Adver5us  Apioncm. 
♦SUETONIUS  TRANQU1LLUS.      Duodccira    Caesares    r.   100;    wyd.  pa- 
ryzkie Nisard'a  1855. 
*PLUTARCH  z  Cheronei.     Żyde  sławnych  mciów.      Les  vic  des  hommcs 

illustres.   tradait    du    grec   par  Amyot   grand   aumdnier  de    France. 

Wyd.   1828. 
•JULIUS  OBSEQUENS.     Prodigiorum.  r.  io7(?);  wyd.  paryzkie  Nisarda 

1864. 
*L.    AENEIUS  FLORUS      Epitome  rerum  romanarum,  r.   116.  Lugduoi- 

Batavorum   1722. 
*ARRIAN  NIKOMEDYJSKI.     Anabasis  et  Indica.     Pisał  w  początku  U  w,; 

wyd.  Firmin-Didot.     Par)'ż   1846. 
*APPIAN1  ALEKANDRINL     Romanorum  hiatoriarum.  r.   147;    wyd.  Fir- 

min-Didol.     Paryż  1877. 
*JUSTINUS.     Historiarum  ex  Trogo  Pompejo,  libri  Xr.lV.,   r.    150:  wyd 
lipskie  1843. 


*AULUS  GELLtUS.  Noctium  Alticarum  commcnlarius.  r.  150;  wyj.  Nl- 
sard'41.  rar)-i,   1860, 

mX)LEMAb:US  CLAUDIUS.  Geographia,  około  r.  160.  Xa  uajlepszo  tt- 
waUane  jwt  wydanie  stcorelypowK  Karola  Nobbe  w  Lipsku  r.  1843, 
Inty  lotny  w  la-ce.  Ale  naj&ur?«y  tekst,  otlkryty  na  górwr  Athos, 
w  n)(m;iHterxc  Walopedzic,  kosztem  Sewestiaiiowa  przefotografowany 
i  wyAtny  ynea.  Wiktora  Langlois,  pod  lylulcm;  Gćographie  de  Pto- 
lemiVj,     PiiryŁ     1867  r.  in  folio. 

PAt.*SANlAS,  Gratciac  Descripiio.  a.  174,  cd.  stereot.  Lipsiac  1853.  voI.  3: 
ctł.  Firtnin-Didot.     Parisii.   1853. 

AOATIlKMt^RUS.  Compendium  Geographiae,  r.  210,  ytyd,  LugJuni-Ba- 
liYoruni.      1700. 

TABULA  IT]NERARLV  pcutingerlana.  Według  Mannerta  autorem  tabuU 
oważać  wypada  Aleksandra  Sewera,  który  panował  od  r.  2Z2  do  235; 
-•  *    '-itfkic   1824  in  folio. 

DIO  "^-     Romanorum  hintoriac  libri  XXV;  około  r.  229,  z  ilóma- 

czcoicm  francuzkiem  Grosa  i  Doissćc,  wyd.  Firmin-Didoi,  Paryi.  to- 
mów 10, 
_^AELIUS  SPARTIANUS.  u  niektórycli  to  samo  co  Laropridus,  i  YULCA- 
TIUS  GALLICANUS,  iyli  za  czasów  Dioklecyjana,  JULIUS  CAPI- 
TOUNUS  za  czasów  Dioklecjana  i  Konstantyna,  TREBELLIUS 
POLUO,  za  cziiJiuw  Konstantyna,  FLAV1US  V(JPISCUS  r.  313; 
pierze  liistoryi  rzymskiej  po  Swetoniuszu.  Wyd.  NK<ianl'a.  Paryi  1855, 
JSEBIUS  PAMPMILIUS.  Chronicorum  libri  duo  r.  315,  z  greckiego  na 
ładókki  pr7.eIoiyl  św.  łlieroniro  i  do  r,  379  doprowadził;  wyd.  Al- 
freda Sdioene,  Berlin   1875. 

Tcfoi  aulora.  De  vita  lx.»ati3simi  irapcratoris  Constantini,  libri  quatuor  r, 
338.  n  Patrologii  T.  VIII. 

•SKXTUS  AURKLIUS  V1CT0R.  Historia  Romana.  De  viia  et  moribus 
impcratorum  romanorum,  tudzież:  Epitomae  de  vita  et  mohbua  imp. 
mman.  r  358;  wyd.  lipskie   1871   in   16". 

CA££ARII  viri  illuslri.  Dialogi  IV.  r.  362,  in  Bibliotheca  vetcrum  Patrum. 
Lujjiluni  1677  Tom  V. 

•EUTROPILIS.  BreWarium  llistoriae  Romanae,  r,  364,  wyd.  Nisard'a, 
Paryi  1855. 

*ONYMl  STRIDONENS1.S  (331—420).  Lucubrationes ,  additis  una 
pMMtdcptgraphis  cl  alienis  scriptis  ip.sios  admistis  ,  per  Entsmum  Ro- 
tenUmuin  autorem  damnatum.  liasilaec  1565  in  fol  Na  szczególni^ 
uwj^c  z^istuguje:  Vita  S.  Hilarionis.     Tom  I. 

»7' 
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*JULIANI  IMPERATORIS ,  quae  siipersunt,  opera  omnia  praeter  reh'quias  I 
apud  Cyniluin,  (r.  361);   tecensuit  Fricd.  Carol.     Hcrtlein.     Llpsiac 
1875,  vol.  2.     Tom  1.     Oratioaes. 

*SEXTUS  RUFUS,  inac2<5j  Rufus  Feslus.  De  victorii3  et  provindis  popul^ 
roraani ,  —  także :  Libellus  provmciamni  romanarum  r.  369 ;  wyd. 
Nisard'a.     Par>'ż  1855. 

*ULFILAS.  Ewangelia,  około  r.  378;  wyd.  Gaugengigla.  Passau  1856, 
pod  tytułem:  Gothischc  Studien. 

•LUCIUS  AlMPELlUS.  Liber  memorialis,  jako  dodatek  do  Florusa  r.  372; 
wyd.  Lugdiini-Hatavorum  1722. 

•AMMIANUS  MARCELLINUS.  Resgeslae,r.37g;  wyd.  Nisard'a.Paryi  1851. 

•VEGET1US  RENATUS.  Inslitutiones  rei  militaris,  r.  384:  wyd.  Nisarda. 
Paryż  1851. 

MBIUS  SEQUESTER,  De  fluminibus,  fontibus,  lacubus,  nemoribus.  mon* 
tibus,  gentibus,  około  r.   389;  wyd.  rolerdamskie  r.    170. 

•MARKIAK  liERAKLEOTA.  Periplus  maris  exlen,  r.  400:  wyd.  Firmin- 
Didot.   1855  *  G^gr.  Graed  minores. 

OROSII  Pauli,  presbyteri  hispani.  Adversus  paganos  (quos  vocanl),  Histo- 
riarum  libri  septem,  r.  417;  wyd.  kolońakie  1536  lepstc,  bo  nic 
opuszczono  na  maryginesach  zagłówków,  jak  to  uczyniono  priy  wy- 
daniu dzielą  Oroziusa  w  Patrologii  r,   1846.     Tom  XXXI. 

EUNAPII  II.  M€Ta  Je^Ł/i7V0v  torocia.  Przedłużenie  historii  Deitippa  r. 
414;  w  Corpus  scriptorum  łiistoriae  Byzantinae,  para  I,  Bonnae  i82()k 

JULII  HONORJI  oratoris.  Excerpta,  quae  ad  Cosmographiam  pertincoL 
R(jk  w  którym  pisał  niewiadomy,  prawdopodobnie  ąiz — 427,  wyd 
Lugduni-Batavorum   1 696. 

LEGES  SALICAE  r,  425;  w  Ekharda:  Commentarii  de  rebus  Frandae 
orientalis  r.  1729.  Nowsze:  Pardessus.  Diplomaia,  charta,  epistolae, 
Icges,     Paryż   1843,  T.  I. 

FL.  LUCII  DEXTRI.  Chronicon  omnimodae  historiae  r.  430;  wyd.  w  Pa- 
trologii.    Tom  31. 

ZOSIM.  łiistoriarum  libri,  qui  extant,  romanae  hist.  scrip.  a,  4^0;  Frano- 
lort  1590.     Tom  III. 

PROSPER  AQU]TANUS.  Chronicum  integrum  r.  455:  Pary^  I7«ł  w 
folio,  ale  ta  cdycya  niepełna,  doprowadzona  tylko  do  r.  440.  Do- 
piero ^L  Du-Chesne  w  1  lomic  łiistoriae  Francorum  scriptorcs^tójó) 
ohj;u<nił,  ii  Prosper  doprowadził  swą  kronikę  do  r.  453:  o  ctem  W 
I  łistoire  generale  des  auteurs  ecclesiasliques,  par  Dom  Retny  Ceillier. 
Paryi  t86i.     Tom  X  pag.  312, 


i 
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-l.NAKl:?,  bibkup  klemiontski.  Operrt,  szcKególnie  pune- 
iryr^k  in  Aviium  r.  458;  w)d.  dziel  jego  wiele,  nowsrc  lioAskie  r.  1836, 
I' V  t  łaciński  z  llóinaczcniem  francuskiem  w  Patrologii  XI 11;  w  Po- 
par  Felix  Clement.     Paryż  1857. 

VOlV^  „  ,:  .,.„ŃSK1,  urod.  okoto  r.  370,  żył  do  r.  489,  t  pism  jego 
ormiańskich,  walny  jeden  ustęp  o  Słowianach  w  Tracyu  Wyjątek 
w  Szafantyka  Slaroi.  Slow.  T.  lU  PMloha  XIV,  s.  701. 

FRISCUS,  Dc  legaiionc  ad  Attilam.  pisał  r.  471.  Stritier,  Memoriae  Po* 
palonun  T.  I.     Pctropoli   1781. 

STEPHANUS  byzanlinus.  De  urbibus  et  populis  r  476.  Amslerdam 
167S  in  fol. 

EUGIPPIUS.  Vita  S.  Severini  ab  F.ugippio  abbatc  scripLi,  około  r.  510. 
Aai^iuta  Yindelicorum  1595.  Przotłómaczono  na  niemiecki  przez 
K.  Rittera.  Lebt'n  des  heiligen  Severin  von  Eugippius.  Linz  1853. 
^  W  Patrologii  lom  LXJI. 


2.    Oroźniki,  zapiski,  roczniki,  kroniki  wieków  średnich 

jtETHICUS  ISTRICL'S.  Cosmographia;  rok  w  któr^'m  pisa!  niewiadomy. 
Dawniejsze  wydanie  Lugduni-Batavorum  1696,  razem  z  dziełem  Pom- 
(  ti  U(*za  Mcii.  Nowsze  Wmke.  Lipsk  >853.  Wutke  mniemał,  iź 
^..^'smografi^  Acthicusa  z  greckiego  na  łaciński  przełożył  S.  Hieronim 
w  końcu  IV  w,  Lelewel,  w  fcpilogue  sur  la  gdographie  du  moyen  Sge 
p.  43i  objaAnit,  iż  Aethicus  pisał  po  r.  500,  może  w  VII  lub  VIII  w. 

CASSIODOR  AUREtJ.  Opera  omnia  r.  514.  Patrologia,  tom  LX1X 
i  LXX,     Par)-ż   1846. 

NfARCELI-INUS  Comes.  Chronikon,  kontynuac)*a  Euzebiusa  r.  534.  Pa- 
-    '  tom  LI. 

*JORN  Dc  Getarum  sive  Gothorum  origine  et  rebus  gcstis ;  około 

'•  55*.  Wydań  kilka.  Nowsze:  w  Patrologii,  lom  LX1X:  Nisard^a 
w  Paryżu   1851:  Augusta  CIoss,  Stuttgart  1861. 

Tętni  autora:  De  rcgnorum  ac  lemporum  succcssione,  Hamburg,  1611, 
OPIUS  Cacsariensis.  De  beilo  Gothico,  około  r.  552.  Corpus 
ScTip.  hist,  byzant.     Bona   1833. 

VJ^VATUIS  FORTUNATUS  epi<r.  pictaviensis.  Opera  omnia;  Prologus, 
Mia  S.  Martini,  De  excidio  Turingiae,  Vita  S,  Radegundis  reginae, 
~  około  r.  567.     Patrologia,  lom  LXXXVIIL 
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GRECORIUS  TURONENSIS.  Historia  Francorum  r.  572,  w  Patrologii, 
tom  LXXI.     Przekład  Francuzki  Guizol*a.     Paryż   1861. 

*MENANDER  protektor.  Fragmenta  r.  582.  Corp.  scrip.  by/ant.  Bona 
1829  pars  I. 

MARIUS  episc.  aventireasis.  Chronicon  od  r.  455  do  581,  Leibnitz. 
Scrip,  rer.  brunsvTc  tom  1, 

MAURICIUS  imperator  (582—602).  Strategicum  libri  XL  Wypisy  w 
Szafarzyka  Star.  Slov,  Piiloha  XI,  s.  644, 

JONAS  abbas  ElnonensLs,  Vila  S,  Colurobani  ab1>atis,  —  lakze:  ^ita  S. 
EusUsii  r.  627.     Patrologia  T.  LXXXVII. 

•CHRONICON  PASCHALE  r.  628.  Corp.  Scrip.  byzant.  Bona  1832,  to- 
mów 2. 

THEOPHYLACTUS  SIMOKATA.  Historiarum  tibri  oAx  r  628.  Corp, 
Scrip.  byzant.    Bona  1834. 

FREDRGARI  SCHOLASTICL  Chronicon  r.  642.  Parisii  1699:  w  Pa- 
trologii, lom  LXXI;  przekład  francuzki  Guizot'a  1861.*  Wydany 
razem  z  Grzegorzem  turskim,  w  2  tomach. 

GUIDO  RAVENNATUS.  Geographiae  libri  quinque  r.  690.  Lugduni- 
Hatavorum   1696. 

ISIDOR   hiszpański.     De  Golhi«,  Wandalia  et  Suevis  r.  754  (?)  Hamburg 

!6ll. 

WARNEFRIDUS  Paulus,  diaconus.     De  gestis  Longobardorum  libri  VI,  t. 

770.     Hamburg  161 1. 
PIEŚŃ  ANGLO-SASKIEGO   PĄTNIKA    w  Vni    wieku.     Szafariyk  Star. 

Slov.  II,  Phloha  16;  Bielo wski  M.  P.  I,  s.  5. 
ANNALES   fuldenses    antiqui    r,    822.      Annales    Bertiniani   833.     Pertz. 

Mon.  Oerm.   I. 
EGINHARDl  Annales;    Vita  Caroli  M.  838.     Perlz.  Mon.  Gcrm.  I.*     We 

franoizkim  przekładzie  wydane  w  Paryżu  r.   1856,  z  dodatkiem  pism 

Karola  W.,  także:  Translalion  S.  Marcellin  et  S,  Picrre. 
CHRONICON  MOISSIACENSE  r.  840.  Pertz.  Mon.  Ger.  L 
NITHARDUS.     HLstoriarum  libri  ąuatuor  r  843.      PcrU  Mon.  Germ.  H. 
DE  CONVERSIONE   BAGOARIORUM  ET  CARANTANORUM.     r.  873 

{anonymus).     Pert/..  M.  G.  XI. 
RUDOLFO  ET  MKGINHARTO  auctoribus.    Translatio  ?>.  Alcxandri.  ant« 

annum  885.     Pertz  M.  G.  IL 
GEOGRAF  BAWARSKI.     Descriptio  (:ivilalum  et  rrgionum  ad  septenlrio- 

nalcm  pliigam  Danubii,  a,   866 — 8uo,     W  Szafarzyka  Star.  Slm*.  T- 

II  Phloha.    Tekst  poprawny  w  Biclowskiego  Mon.  Fol  FOstor.  T.  1, 
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łJDja*iiuciiic'w~ŁeTcweIa:  !'oIska  wieków  irediuch  T.  U,   V  i  wi 

gniphic  du  moycn  Agc.     T,  III. 
POET\  SAXO.    Annales  Caroli  Magni  r.  890,    Lcibniu  Scriplores  rerum 

łimn.'ł\icrnsium   1707.  T,  1;  Paliologia,  tom  XC1X, 
.CESARZ   Liv\V   IV.  MĄDRY    (886—911).      Tactica  sivc    de  Re  niilitari 

Liber.     Wyji^tki  w  Szafarzyka  Star.  Slov.  T.  11,  PKIoha  ij. 
OTHERA  nofwcgskicKO  i  WULKSTANA  periplus,  przed  r,  900.  SEafarzyk 

Sur.  Slov.  U,  Pnloha  XVII;  Biclowski  M.  P.  L 
KRÓLA  ALFREDA  łlormesia  (87 1— 901).  Szafarayk  Star.  Slov,  U,  Pii 

loha  XVIII:  Bielowski  M.  P.  I 
ŹVWOT  Ś.  METODECfO  po  slowiańsku  pisany  w  pociąlku  X  w.    Bielo- 

włki  M.  P.  I.     Lepszy  teksi  w  Cztenijach   obszczestwu  Islońi  i  dre- 

wnostej  pri  Moskowskom  Uniwersilctie.     Moskwa  1864. 
MUCBALDO  monacho   S.  Amandi.     Vita  S.    Lebuini,    w  początku  X  w. 

lVm  M.  G.  I. 

RĘKOPIS  ZIELONODWORSKI   (Śpiewy   czeskie)  z  końca  IX  w.,   albo 
p)orxitku  X  w.     Praga   i85t. 

•Abu-Aii  Achmcd  ben-Omar  IBN-DAST,  pisał  nie  póiniój  r.  913.  Dzieło 
KilAbel-AMAk  c*n  Nafisa,  znaczy  „Księga  drogich  osobliwości."  Wy- 
dana z  londyi^skiego  rękopismu  po  raz  pierwszy  przez  profesora. 
CitwoUonu:  IIoBtcTin  o  Xo3apaxT>,  BypTacaxx,  Ił0.irapaxT>,  Ma- 
JShnfax%y  Cjanfluaxi»  u  Pyccax'L.  Petersburg  1867. 
"  '  K     Chronicon   r.   913.     Pertz  M.  G.  I. 

'^  - . . .  INUATORES    annaliura  S.  Araandi  Laubacensis,    Gwciferbytanorum 
9^6.    Pcrtz  M.  (].  1. 

*Mnidi  CHRABR.  O  piśmie  slowiańskiem  w  X— XI  w.,  według  Lelewela 
972.  W  Katajdowicza :  IoaHi>  DK3apx7>  ócjrapciciii,  Moskwa  [824; 
w  Szafarzyka  Siar.  SIov.  II,  Pnloha  XXV;  oddzielnie  w  Pradze  r. 
1851,  stronnic  7. 
^•CONSTANTINI  PORPIIYROGENNETIS  (945— 959).  De  Admimsirando 
Impcrio,  także:  Dc  ccreraoniis  Aulae.     Bona   1829, 

•IBRAHIM-IBN  JAKÓB,  izraelita.  Fragmenty  (w  księgach  Al-Bekrit  1094), 
pisał    956 — 965,    wydany  i  objaśniony   przez  akademika  petershurg- 
ftkiego  Kunika  i  barona  Rozena,  w  osobnym  dodatku   do  llaBtCTiti 
AK3AeMiii    HayKT>    1878,   pod   tytułem:   IIsB-^CTifl  Ai-BcKpii   11 
\it  aniopoBi  o  Pycii  n  Cjiasfliiasi. 

FL<  •  '.     Annales  do  r.  966.     Pertz  M  G.  V. 

LlirrPKAND,    Opera  969  r.    Pertz  M.  G.    Scriptores  lU. 

CONTINUATOR    REGINONIS,  972.     Peru  NL  G.  L 
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DLUCfOSZ   JAN.     Historiac   Poloniae    libri    KII,    1480.      Kraków    1872, 

r  polskim  przekładem  Karola  MechcmAskurgo,  Kraków  1867 — 1870. 

Tnmńw  5  iu  4-0. 
MACIEJ  Z  MIECHOWA.     Chronicum  regni  Poloniae  1506.     \V>-d.  Pisto- 

riusa  w  Bazylei   1582. 
*KRANTZ1I.  WANDALU.    Dc  Yandalorum  vero  origine  r.  1517.    PierM- 

Sie  wydanie  kolońskie  r,   151 9;   własne   mam    frankfurtskie   r    1580. 
*DEC1US   JODOCUS    LUDYICUS.      De   veiustatibus    Polonorum    1518. 

Wyd.  Pisioriusa  w  Bazylei  r.  15S2. 
*HAJEK  z  Liboczan.     Kronika  Czeska  r.   1541   w  Pradze. 
KANZOW  Thomas.     Pomerania  oder  Ursprunch  AUheit  und  Geschichl  der 

Yólker  und  Lande  Poniern,  Cassuben,  Wenden,  Steltin,  Rugen . .  . 

1541.     Wyd.  Knsegarten  w  CJrulOiwalde   1816,  tomów  2. 
•JOACHIMUS  MEISTER.     Urbis  CJorlicensis  descripto  1550,  w  Hoffmana 

Scrip.  rer.  lusat.  T.  I,  pars  2. 
•AYENTINUS  Joannes  (1466 — 1530).     Annales  Boiorum.    Dasilc.e  1580. 
•KROMER  MARCIN  (1512—1589).     De  origine  et  rebus  gestis  Polono- 

mm.     Wyd.  Pistoriusa  w  Bazylei   1582. 
*Tegoź  autora:  Polska,  ksiąg  dwoje.    Przełożył  W.  Syrokomla.   Wilno  1853, 
BERCKMANNS   JOHAN    Siralsundische    Chronik    1560.    herausgegeben 

von  Molinike  und  Zober,     Stralsund    1833.  ^  mapą  wyspy  Rany  i  jej 

archipelagu. 
*ERASMI  STELLAE  Libonothoni  HbrilT,  de  antiquilalibus  Borussiae,  1572, 

Wyd.  Pistoriusa  w  Bazylei   1582. 
STRYJKOWSKI  MACIEJ.     Kronika  Polska,  Litewska,  Żmódzka,  w  Kró- 
lewcu  1582:  *nowsze  w  Warszawie  1844  w  2  tomach 
*GVAGN1NI  Alexandri,     Compcndium  Chronicorum  Poloniae  . .  .  usque  ad 

Henricum  Yalesium  i    c.  ad.  a   1574,     Wydanie  Pistoriusa  w  Bazylei 

1582. 
Tegoż  autora:  Sarmacyja  F^uropcjska.  wydana  po  ładnie  r.  1578,  a  po  pol- 
sku r.   i6m.     z  nićj  wyjątek    „Opisanie  Polski^  wydal  Turowski  r. 

1860  w  Krakowie. 


3.    Pisarze  nowych  wieków. 

*MANL1US  Chrisiophorus,  (iorlicensis  patricius  Rerum  Lusaticarum  Oei- 
gmu  sive  Epitomae  1569.  HofTman,  Ser.  rer.  lusat.  LipKiiae  et 
Budissae  1719,  L 
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l^oi  auU)ta:  CommenUriorum  rerum  [usaticarum ,  libri  VU,  —  jak  po- 

pnedoio, 
KOGIANOW.SKI  jAN.     O  Ctcchu   i  Lechu,    hisloryja   naganiooa    1584 

Dx)cU.     WariMwa   1864, 
r*PAPRCX?KI  Bartosz.     Ilcrby   r>cerstwa   polskiego    1584,   nowe   wydanir 

Turowskiego.     Krajtów   1858. 
lALBINI      Mfissni^he  Land  und  Berg  Chronika   t589 — 1590. 
[•MAURO  ORBIM.     Rt-gno  del  .Slavi.    Pcsaro   1601.   Z  rozkazu  Piotra  W. 

pnotlómaczono  [w  rossvjsku  i  wydano  w  Petersburgu  r.  1722  m  4-to, 
BERTll  P«     Tabularuni  geographicarum  contractorum  Ubri  septem.     Am- 

stclodami   1618,  i  mapami. 
CLUVKRIUS.     Germania    Aniiqiia.     Lugduni  -  Balavorutn     1616 —  1634. 

Iliicioriarum  (otius  mundi  epttomae.     Lugdum-Batavorum  1637. 
PO>rrANUS  Joban  Isaccius.     Rerum  Danicanim  bistoriae  Ubri  X.    Amste- 

InUami   1631,  in  fol. 
Tcjyoi  autora:  Chronographia  Regni  Daniae,  jak  w)*iój, 
BEłJMANN   Johan  Barlholomeus.     De  Lusatia   1651.     Hoffman  Scrip.  rer. 

lusat.  IL 
•MATHEUS  MERLAN.   Topographia  u,  Eigentliche  Beschreibung  der  Vor- 

ncmbstm  Stale,    Schlosscr,   auch   andercr  Platrc . . .  in  den  Herizog- 

thumcm  Braunschwcig  u.  Luncburg.    Frankfurt  1654  in  folio;  r,  wielu 

krajobrazami. 
•SAGITARIUS  Caspar.     Historia  Lusatica   r.   1656,     Hoffmann,    Ser.  rer. 

lusai.  IL 
T«JCoi  autora:  De  antiquo  stalu  Thuringiae  sub  indigenis  Francorum,  Gcr- 

nianiaque  regibus      Jena   1675. 
•CHJYERH   Philippi  Germania  Antiqua  cum  Vinde1icia  cl  Norico.    Guel- 

fcrbyii   16Ó3. 
bUCELlNUS.     Lacus  Potamici  otim  Moesii  et  Acronii   nec  non  confinium, 

*ui  I '  Constantiae  sacrae  et  profano  descriptio  authore  A.  P.  F. 

0-1  riicelino,  ordinis  S.  P.  Iknedicli  iheolog.   1658.   Francfurtii 

ad  Moenum. 
'•SCHURZFLEISCH    Conrad   Samuel.      Res    Slavicas   recensebant    publica 

pnit!.%em.     VViUenl>ergae   1 670, 
l*CORBKRUS  Caspar.     Liber  (ioslariae  historiam.     Jenae  1675. 
KRUEGER  fJortrgius  LilM-rosensis  Lusatus.    De  Seri^ls  Venedorum  natione, 

"' ■"  ilii  lis  die  Wenden*     Hoffman,  Srr.  rer.  lus.  II. 
•HI  ^LTS  GEORGIUS.     Historia  Halberstadiensis.     Jenae   1675. 

•HAKi  K>iOCH  M.  Christophor.     Respublica  Polonica  duobus  liberis  illu- 
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strata, ...   hio  adjecta  est  dissertatio   histoHra  de  originibut  Pon 

nicis.     Jenae   1678. 
PRAETORII  MATIIEI.     Orbis   Gothicus  r.   1688   w  Oliwie,     Poświęcone 

Janowi  III  królowi,  in  folio. 
Tegoi  autora:  Mars  Gothicus  r.   1691  w  Oliwie,  in  fol. 
CELLARU  CMRISTOPHORI  Smalcaldensis.     Geographia  antiqua,    Jenae,^ 

1691. 
Tegoż  autora:  Dissertatio  hislorica  de  Cimbris  el  Teulonis   primLs   Roc 

norum  et  Germanonim  hostibus,  Hallae  1701.    Kotida  Orbis  Antiqu 

Lipssiae  1071 — 2,  dwa  łomy  z  mapami*     Inicia  cultioris  Germaniae. 

Hallae   1709. 
*FRENCEL   Michacl    Postwitz    Lusatus.      De   Idolis    Slavorum,     llof!man, 

Ser.  rer.  lusat  IL 
•CHROhnCON   coenobii    Montis    Francorum    Goslariae    1698.      Hoffman, 

Ser.  rer.  lus.  IV. 
•manku  Martini.     De  Silesiorum  Majoribus.     Lipsiae  1702. 
Tegoż  autora:  De  Silesiorum  antiquiŁatibu5i.     Lipsiae  1702. 
Tegoż  autora:  De  Silesiorum  rebus.     Lipsiae  1705. 
*KUNSCHKE  Johan  Georg.     De  Lusaiia.     Hoffmar.   Scrip.  rer.  lusat,  lU 
*STIEBER   Georg.     Mecklenburgiscbe   Kirchen-Historia  von   Stiftung 

Christlichen  Kirchen  unter  den  Wenden      Giisirow   1714. 
GROSSER   Samuel.      Lausitzische   Merkwurdigkeiten ,    darinen  von  beiden 

Marggraftumem.     Leipzig  und  Budissin   1714,  z  dniema  mapami. 
BARDETTI  Stanislao.     De  Primi  Abitatori  deli'  Italia.    In  Modena  1719 

in  4- to. 
•FRENCEL  Abraham.     Lusatiae  utriusque  noraenclator,  «thibens  urbium, 

oppidorum ,  pagorum,  montium  et  flaviorum    nomina,    w  Hoffmana 

Scrip.  rer,  lus,  IL 
Tegoż  autora:  De  diis  Soraborum  alionimąue  Slayorum,  takie  w  Hoffmana 

Scrip.  rer,  lus.  II. 
ECKHARD  Joannes,  Georgius.     Commenlarii  de  rebus  Franciae  Orientalis 

et  episcopatus  Wirceburgensis.    Wirceburgii  1729,  in  folio  dwa  tomy. 
•LENGNICH  Gottfrid,     Polnische  Geschichte.     Leipzig   1741   in  8. 
SCHWARTZ    Albrecht   professor    w    Greifswalde.      Kurze    Einleitung 

Geographie  des  Norder  Teutschlands,  Slawischer  Nation  und  mittlen 

Zeiten  in  Sonderheit  der  Fiirstenthumer  Pommern  und  Rugcn.  Greifs- 

wade   1745,  in  8. 
Tegoż  Autora.     Diplomatische  Geschichte  der  Pommerach-Rugiischeu  Stadle 

Schwediscbet  Hoheit ,   nach  ihrem  Urspning  und    erster  Verfassung, 
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eb*t  anflngter  Hislorie  der  Potnmerechen  Grarschafl  Gutzkow.  Grei&* 
'%aldc   1755. 
JORDAN  Joann  Chrisloplior.     De    originibus    Slavicis.     Vindobonae   1745. 

fal  folio  dwa  tomy. 
SRIMANN  Maschenbaucr.     Der    cuńo^c    und   in    allen    ntilhigcn   Wissen- 
schaOcn...    Dollmetscher . , .  insondcrheit  die  Histońsche  Geo(^raphie 
mil  I-and'Chartt'n.     Augsburg*  1748. 
rK.\>  "*    '     .-..d.      AU    und    Neues    Meklenburg    darinn   die    Geschicbte, 
'icnsie ,  ^'łeselze  und  Yerfa-ssung  der  Weriner,  Winuler,   Wen- 
deti  iiwl  Stchscn,     Giistrow   1753  in  4-to. 
'i  'ING  Ant.  Frid.   Erdbeschreibung.     Hamburg    1 758, 

ly        Caro!,   Mcinr.     Monumenta  anecdota.     Lubeka  et  Al  tona  1760, 

in  4-to. 
BUCIIHOLTZ  .^arnuel.     Yersudi  eincr  Geschicbte  der  Churmark  Branden- 
burg von  der  crsten  Erchcinung  der  Deutschcn  Sennonen  an  bis  auf 
jetzige  Zettcn.     Berlin   1765  dwa  tomy, 
KKAUTH  Christian.     Derer  Oberlausitzer  Sorbenwenden  umstandliche  Kir* 

chcogcachichle,     Gorlilz  1767. 
GERCKEN  Phiiipp  Willjelm,    Yersuch  in  der  altesten  Geschichte  der  Slaven, 

be«ondcr9  in  Teutschland.     Leipzig  1771  in  8. 

STRITTER  Joann  ,    Goiihilf.     Memoriae    Populorum   olim  ad  Danubium, 

pontum  Euxinum,  paludem  Meothidem  cl  incoleniium . . .  ex  Scriplo- 

hbm  hisiohae  Byzantinae.  Petersburg  1781,  dwa  tomy  in  4-to  majoh. 

AN1*0N  Carl  Goltlieb.     Erste  Linien  eines  Yersuches  uberdie  alten  Slaven. 

Ijeii>zig   1783,  dwie  częki  in  8  minori. 
GEBłiAKDI  Ludwik.     Geschichte  alter  Wendiscb  Slawischer  Staaten.  Halle 
17C/O— 93,     IV  tomy. 
ICZ  Joan,  IIcTopin  pa3iibixx  CJiaficiicKiiMi  Hapo^ODi  Haiinane  Eoji- 
rapił,  XopB4'iTODT.,  CepóoiTŁ;  bx  BiciiRt  1794.  in  8-vo.,  4  tomy. 
j  POTOCKI  Jean.     Yoyage  dans  quelqucs  parties  de  la   Dasse-Saxe    pour 
k  rccherclte  des  antiquitós  Slaves  ou  Vcndes,   fait  en  1794.     Ham- 
*wg  1795,  in  4-to. 
HERDER.     Ideen  zur  Philosophie  der  Geschichte    der  MenschheiU     Riga 

'        ;.'    1791.  Bd.  IV.  Slawische  Volker. 

•HARl  SZ  Adam,    biskup.      Hislorya    Narodu    Polskiego    r.    1796. 

Warszawa  1820;  Kraków  1859;  w  bibliotece  Turowskiego  tomów  6. 

'Ł^UhL  Joh.  Chr,     Geschichte  des  alten    Pannoniens    und    der   Butgarei. 

Halle  ł/^T,  jest  to  l-szy  tom  ogólnego  zbioru;  Geschichte  des  Un- 

^viicbcn  Rcicits  und  seiner  Nebenlander. 
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CZACKI  Tadeusz.  O  Litewskich  i  Polskich  prawach,  o  ich  dachu,  iir6- 
dlacb,  atwi^zku  i  o  rzeczach  zawartych  w  pierMszym  statucie  dla 
Litwy  1529  roku  wydanym.  Pierwsze  wydanie.  Warszawa  r.  iSoo. 
Używałem  wyd.    Turowskiego  w  Krakowie  r.  1861,  tomów  dwa, 

DOBROWSKY  Józef;  pisał  od  r.  1777  do  1827.  Ważniejsze  dzielą: 
Ueber  die  alŁesten  Sitze  der  Sław  en  ia  Europa  und  ihre 
yerbreitung  seit  dem  VI  jahrhundert;  w  Landesg^esch.  des  Markgraf- 
thums  Mahren.  Olmutz  1 788 :  S I  o  w  a  n  k  a.  Zur  Kenntnis  der 
aUen  und  neuen  Slawischen  Literatur,  der  Sprachkunde  nach  a!len 
Mundarlen,  der  Gcschichte  und  Altcrthumes,  Praga  1814— 15  dwa 
tomy.  Instit utiones  lingae  Slavicae  dialecti  veteris,  qaae 
(juum  apud  Russos,  Serbos,  aliosąue  ritus  ^acci ,  tum  apud  Dal- 
matos  GtagoUtos  ritus  tatini  Slavos  in  libri:»  sacris  obtinct.  Vindo- 
bonae  1822.     Editio  secunda  Vindonac   1822  in  8  vo,  pag.  720 

ARNDT  Ernst.  Yersuch  einer  Geschichte  der  Leibeigeoschaft  in  Pommem 
und  Rugen,     Berlin  1803  in  8-vo  pag  720. 

*WORBS  Joh.  Gottlob.  Neues  Archiv  fur  die  Geschk:hte  Schlesiens  und 
der  Lausitz.  Ersier  Theil.  Glogau  1804,  Zweiler  Th.  Zdllichau 
u.   Freistadl    1824  in  8-vo. 

MlKOdZI  josephi  olim  Societatis  Jesu  post  diocesi  Zagrebiensis  presbyteri. 
Otiorum  Croatiae  liber  unus.     Opus  postumum.  Budae  i8obtn8-vo. 

*KARAMZ1N  Mikołaj.  IIcTopiji  rocy4apcTBa  PocciticKaro  r.  1815 
w  Petersburgu  12  tomów.     Pi;)te  wydanie  r.   1842. 

HASS  Nicolaus.  Geschichte  des  Slawen-Landes  an  der  Aisch  und  der 
Ebrach-Fiusschen.     Bamberg  i8ig  tomów  2  in  8-vo. 

DARU.  P.  llistoire  de  la  Republique  de  Yenise.  Par)i  1S19 — 1824 
Łomów  7,  z  mapami  i  planami. 

SCHULTES  Joh.  Adolf.  Diplomatische  Geschichte  des  Ftirstentfaums 
Sachsen  Koburg-Saalfetd,     Koburg   1 820  in  4-to. 

^RAKOWIECKI  J.  B.  O  stanie  cywilnym  dawnych  Słowian ,  rzecz  czy- 
tana na  publioznem  posiedzeniu  Towaaystwa  królewskiego  Warsza- 
wskiego Przyjaciół  Nauk  3  Maja  1820,  in  8-vo,  str.   16. 

•SUROWIECKI  Wawrzyniec  (1769—1827).  Śledzenie  początku  narodów 
slowiai^skich ,  rozprawa  czytana  24  Stycznia  1824,  w  Tow.  Przyj. 
Nauk.  O  charakter/e  pisma  runicznego  u  dawn\ch  barbarzyńców 
Europejskich  r.  1822.  O  przemysłach.  O  rzekach  i  spławach 
w  Polsce.  Wszystkie  prace  tego  Autora  wyd.  w  bibliotece  Turo- 
wskiego, pod  ogóliią  nazwą:  Dzielą.     Kraków   1861  ^  totu  jeden    in 
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8^vu  X  mapą  rtck  Icsicatwa  Waraza^A•3kicgo    z  lewego   brzegu .  Wisły, 

z  wiscninkitrrn  posinci  łiiwnych  liic-(  stowia/bkich .  —  run  i  1.  d. 
KATAKCZ1C    Mat.    Pioir    (1750  —  11825).      Dc    Irtro    ejusquc    adcolis 

comcntarii,  Budae   1798.    Ważniejsze:    Orbis  nnuquu«  ex  Tabula  iti- 

nrraria,  quac  Theodosii  imper.  el  Peulingeri  auJil,     Budac  1826. 
•BUKSt.IlING  J.  G.    Dic  heidiiis^-hen  A'lerthun)CT  Schlesieiis,  Leipxig  184J, 

m  folio.     Są  lo  wizenitiki  wykopalisk. 
•KALAJ De»\Vl(*Z.    loaiim.  OKcnpxi.  Co.irapcKiii.    Moikwa  1824  m  lolin. 

Tckiil  kilku  slurożytnycli  ix>inników  słowiańskich,  w  icłi  liosbie  mnicha 

Chrabra  i  ewangelii  Oslrnmira,   lakie  faksimile  pierwotnych    wzorów 

kirylicy. 
JAJALTE-BRUN  (f   rS^ó).     Geograpluc  Universelle.    Paryi   1851,   tomów 

10  f  in  S-vo  majori.     Ważne  dla  nauki  geografii  stnrożjinćj. 
*W1  August.     Ueber  die   Volker  und  Yolker-Riimlnisse  des    Allen 

.^w^^iilamls.     Ilannower   182O  in  4-to. 
•LUDKN  Heinrich.    Gesdiichle  dea  teatschen  Yolkes.    (iota  1815  —  1827, 

Łom6w  4,  in  8*vo. 
IANWF.RT  Konrad,     der  Nordrn  der   l-.rde  von  der    WeichscI    bis    nach 

Oiina.     I^ipzig   1820  in  8-vo,  z  dwiema  mapami. 
Fsgoi^  autor» :  Finiritung  in  die  Geographie   der    Alten    und    Darstcllung 

ihrcr  yorziiglichcn  Systcme.    Leipzig  1829  in  8-vo,  zdwietna  majkami. 
fAZWISKA  KDSLIN  Grekom  slarożylnym  znanych,  na  język  polski  przc- 

tłómai^one  w  Wilnie   18^7,  in  8,  sir.   12. 
YOIGT  Jwhann.     Geschichte  Prcussetis  von  den  iillesten  Zeil  bis  zum  Un- 

Łerg;inge  der  Ucrrschafi   des    Deutschen  Ordens.     Kónigsberg   18^7, 

in  8-vo, 
WOULBRUECK   Sigmund  Wilhelm.     Gesclńchte  des  ehcmaligen  Bialbums 

Lcbus  und  des  Landcs  dieaes  Namens.     Berlin  1829 — 1832,  tomów 

trzy,  in  8-vo. 
RIBDEL  Alf.     Dic  Mark  Brandenburg    im.Jahrc    1250,    oder    historiifche 

Beiciireibung  der  Brandenburgischen    Lande.    Berlin   1831 — 32,  dwa 

tomy;  Diplomatische  Beitrage,  zur  Gescłuchte  der  Mark  Brandenburg. 

Ifcrlin   1B33. 

ULANI)  August.     Schicksałe  der  Oberlausitz.     Budissin  1831. 

Krnst     Oas  altc  Gesctz  der  TCiringen.     Bresiau  1834  r. 

tOPlTAK   (tartholomeus.     Glagolita  Closiamus.  Yindobonac  1836  in  folio. 

*K(lUGKMONT    Frid.     Precis   d' elnographie,    de    stalistique    et    de  gćo- 

gmphtc  bistoriąne.     Neufchalel   1835 — 37,  dwa  Łomy. 


• —     264 


STENZEL    Gustaw.      Geschiclite    des    Preussischen   StaaU.     Tom    i-ary 

rok   182 1  ,  tom  2-gi  1837. 
Tegoż  autora;  Scriptores  rerum  Sitesiacanim.  Wrocław,  2  toror   1835 — 39. 
THIERRY  D'Aug.     Oevre8.     Bruxe]les  1839. 
•GEYER  Erik-Gustaw.  Histoire  de  SuM,  przekład  francuzki  przez  De-Lund- 

bbd.     Par>'i,    1839, 
*WENELIN  (Hiica)  f  1839  w  Moskwie.  CKaiunnaBOMauin  h  en  noK^oH- 

HHKii.  Moskwa  1842.     IIcTopiiKO-KpHTUMeCKie  H3'ŁncKaiłi«,   tom 

drugi,  Moskwa  1841,  —  tom  pierwszy  później,  mianowicie   1856. 
*FID1CIN.    Historisch-diplomatische  Beilrage  der  Geschicht  der  Stadt  Berlin. 

Berlin   1837,  trzy  tomy. 
*KLOEDEN.    Ueber  die  Entstehung  und  Geschichte  von  Berlin  und  Koln 

1839. 
♦SZAFARZYK  Paweł  Józef.    Slowanske  Staroźitnosti.    Praga  1837.    Drugie 

wydanie  w  dwóch  tomach  1863,    Irzed  tom  stanowią  niniejsze  prace 

Szafarzyka. 
Tegoż  autora:     Pamńtky  Hlaholskćho  Pisemnictwi.     Praga  1853. 
BARTOLD  J.  W.     Geschichte  von  Rugien  u.  Pommem,     Hamburg  1839, 

1839 ,  tomów  trzy. 
ROEPPEL  Ryszard.     Geschichte  Polens,  1840,   dwa  toray.    *W  polskim 

przekładzie  K.  Przyborowskiego,  dwa  tomy.     Lwów  1879. 
*BARTH  Karl.     Teulschlands  Urgescłiichtc.     Wydanie  drugie.     Erlangen. 

1840 — 43,  tomów  5. 
*DAHLMANN,  Gesciiiclite  von  Dancraark.     Hamburg   1840. 
PREUSKER.     Blicke  in  die  vaterlandische  Yorzeil.     Lipsk  1841. 
^TYSZKIEWICZ     Eustachy.      Rzut    oka    na  iródla    archeologii    krajowej. 

Wilno  1842,  z  wizerunkamu     Badania  Archeologiczne,    Wilno  1852, 
*HANUSZ  Ignalz  Johan.     Die  Wissensdiaft  dos  Slawischen  Mythus.    Lem- 

berg  1842. 
*HAXTHAUS£N.     Ueber  den  Ursprung  u.  die  Grundlagen  der  Yerfassung 

in  den  slavi3chen  Landem  Deutschlands.     Berlin   1842,   s.  80. 
*SIOEGREN   And.  Joh.     Bericht  uber  das  Werk  des  Finn-Magnusen   Ru* 

namo  og-Runerne.     Petersburg    1842. 
Tegoż  autora:    Ueber    die  Wohnslaetten   und  VerhaUnis!>e   der   Jatwagcn 

Petersburg   1858  in  4-10;  Gesammelte  Schriften,  Band  L    Hislorischc 

Abhandlungen  iiber  den  finnisch-russischen  Norden.    Petersburg  1861, 

in  4-to. 
UKERT.     Germania   nach    den    Ansichlcn    Grichen  und  Romer.     Weimar" 

1843;  jest  lo  1  C2CŚĆ  3  tomu:  Gcograplue  der  Grichen  und  kótuer. 


•DKPIWn.     iltstoitt^  des  expeditioiis  mańtimca  des  Normans.   Paryż  1844, 
^  'O  minori. 

•51  i  ■-  Fcrd    Henr,     Die  Dewtschcn  Stammc  und  ihre  Furstcn    Ber- 

lin 1844 — 1852,  toni6w  pięć. 

L.  G1E5EBREC11T.  WY-udische  Geschichte  aas  den  Jahrca  780  bis  1182. 
Krtlin   18^5. 

SREZNIEWSKl  Izmael.  O  Cop6o -.'lyainuKołi  .inToparypt,  w  Żumalu 
^'  'a   nnrodnaho    proswiesjcczeniii    za   r.    1844,      Petersburg. 

U-:-.. i;i    o  Kiiiii-n  C.  A.  rcAtiOHOBa  „Bapani  11  Pyci..*'  Pełcrs- 

barg  1878.     Gtossy  czeskie  patrz  s.  284. 

•KNIE  j.  G,  UdKrrsiihl  dor  Dorfcr,  Fleckcn.  SUdte  u.  andcm  Orte  von 
•^-'•i- MtTi.     Wrocław   1845,  in  8-vo  irwijori, 

ZA'  Ifinacy.     Monety  d.iwn<?j  Polski,     Warszawa   1845. 

',iw.     Sasawo-Emauzskoje    blagovetslvovanie   nyniże    Reme- 
i.K:fc  1  i\'-iiiiHkic).     Praga   1846. 
*llUl-LF-,     De  antiquiisimis  lerae  ątiondarn  Bamthinae  incolis  commentalio. 
B.iruthł  1846,  in  4-to. 

♦HEFFTER  M.  W.  Der  Weltkampf  drr  i/fu^ciien  im*i  Slawen.  iiam- 
liurg  a.  Golhii   lB47- 

^HELTZ  Th.     Geschichle  der  Ober-  und  Nieder-Lausiu.     ffalle   1847 
'•IA.KUU  Ernst    Boluiwjer.      .Serbskie    home   Luilice   aby    statistiski   zapisk. 
Bod>&t)1)    !K}K, 

^LELEWEL  Joachim.  Badania  starożytnoki  we  względzie  geografii.  Wilno 
1818.  litr.  5gi;  Typc  Gaulois  ou  Crllique.  Bruxellrs  t84o:  Polska 
wiek/iw  irednich,  1846—59,  tomów  cztery;  Narody  na  ziemiach  sio- 
¥riaA%kM:H,  Poxnań  1853  s.  819;  G<^ographie  du  moyen  ftge,  Bru- 
xcMcs  1852.  tomÓNV  cf.lery;  GL^^graphie  du  moyen  age.  flpilogue. 
DruxeUcs  1857,  tom  T  r  '^  majKimi.  Pokka,  dzieje  i  nseczy  j<^j.  Po- 
tna^  1856,  tom  4. 

PALACKI  Francl^ek,  Geschichte  von  Bohmcn  do  r.  1471,  Praga  1836 
do  1 860ł  citcT)-  tomy ;  j>o  czesku :  Dćjiny  narodu  ceskóho  v  Cechich 
a  Moravt^  Praga  1848 — 1860,  tomów  4. 
Tegoi  autora:  Slah  Letopisow^  iesli  od  r.  1378  do  r.  1527  tili  pokra- 
er  •  :  kronikuch  Pribika  Pulkavy  a  Bcncśe  z  Hofovic.  Praga 
I  r  ■  , 

•SZULC  Dominik.     O  Pomorzu  ZaodrzaAskiem.     Warszawa  1850;  Pisma 
Ul  Pru*.  ilawnyrh.     Warszawa  r.    1854,   r,  mapą  Prus. 

^•]v^.. .._^.     Die    \ij!kersciiafl    der   <jcnesis.     EtnographibcUe  Unter- 

tadtung.    Giestien  1850. 

18 
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*BIELOWSKI  August.  Wstęp  krylycsEny  do  Driejów  polNkich,  Lwów  1850; 
Monumenta  Poloniae  Historica,  patrz  ndó],  4,  Pisma  zbiorowe. 

*TOMF.K  \Vla(iivoj.  Deje  kralovstvi  Cesk^ho.  Praga  1850.  trzecie  wyd.  1865. 
O  starem  rozdćleni  Czecli  na  żupy,  w  Czasop.  Muz.  Czp*ik.  1 858  — 59, 

*GORALE  DIKSKIDOWl  zachodniego  pasma  Karpai.  Kys  etnograficzny 
zwyczajów  i  obyczajów  włościan  okolic  Żywca,  skreśli?  L.  D.  Kra- 
ków  1851,  w  12-ce. 

*POL  Wincenty.  Północne  stoki  Karpat.  Kraków  1851;  Obrazy  z  żyda 
i  nattiry.     Kraków   iShc— 70,  dwa  tomy. 

*KRAS/KWSKI  1.  Sztuka  u  Słowian,  szczególniej  w  Polsce  i  Litwie  przcd- 
chrzeAciańskiej.     Wilno   1860. 

*SlMROCK  Karl.  Die  Edda  die  altere  und  jungere  nebst  den  mylhi- 
sclicn  Erzahlungen  der  Skalda.     Stuttgart   1861. 

'^GRYGOROWICZ  Wiktor,  profes,  uniwer.  kazańskiego  iodeskiego  (f  1S77). 
OicpKU  nyiciuecTniii  no  ERponeiicKOii  Typuiu,  odbitka  z  Uczo- 
nych zapisek  uniwersytetu  kazańskiego  za  r.  1848,  księga  III,  z  kra-* 
jobrazem  jeziora  Ochr>'dskiego  i  m.  Ochrydy  (rzadka) ;  CTATbH 
Kacamiuincn  Apeniinio  c.iaBnucKaro  nauna,  Kazań  1852;  Apeoiie 
cjamiiicuiii  naMiiTHUKx,  Aonojiiiiioiuiii  ncuric  cr.  Kupn^ia  a  Me- 
oo^in.  Kazań  1862. 

•SĘPINSKI  F.  X.  Opis  hlstoryczno-jeograficzny  Wici.  Ks.  Poznańskiego. 
Poznań   1853. 

JAKOH  GRIMM.  Geachichte  d.  deutschen  Sprachc,  1853;  Deulache 
Rechtsalterthiimer,  wydanie  drugie  r.   1854. 

^SKOROWIDZ  wszystkich  miejscowości  położonych  w  Królestwie,  Gahc)i 
i  Lodomeryi.  jako  też  w  Wiel.  Ks.  Krakowskiem  i  w  Ks.  Bukowin- 
skicm,  z  map4  Galicyu     Lwów  1855,  tn  4-to. 

*LANDAU  Georg.  Die  Territoricn  in  Bezug  auf  ihrt-  Bildun^  und  Eni- 
wickelung.  Hamburg,  Gotha  1854;  Beschreibung  des  Gaues  Welte- 
reiha,  Kassel  1854,  z  map^;  Das  Salgut,  ein  Beitrag  zor  deutschea 
Rechts-  u.  Yerfassungs-Geschjchte,     Kassel   1862. 

♦MACIEJOWSKI  Wacław  Alexander  (1793—1883).  Pamiętniki  o  dzie- 
jacliy  piśmiennictwie  i  prawodawstwie  Słowian ,  jako  dodatek  do  lii- 
storii  prawodawstw  słowiańskich,  Pett*rsl)urg  18391..  tomów  2;  Pier- 
wotne diiejc  Polski  i  Litwy,  Warsza\ła  1846;  Roczniki  i  kromki. 
Warszawa  1 850 ;  Historyja  Prawodawst w  Slow  iańskich  1 834 — 36, 
drugie  wydanie,  Warszawa  1856—58,  tomów  szc^;  Mazew,  przy- 
czynek do  historyi  wiejskich  i  miejskich  osad  w  Polsce,  1857,  str.  22\ 
Historia    dawnych   miar   i    wag;    odbitka    z    Ekonomisty    r.    i863. 
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vach  Słowianach,  starodawnych  Francyi  mieszkańcach,  1865,  odbi- 
fBibliotuki  Warsatawskićj ;  Nowy  pogLy!  hisloryi  na  początki  prnwa 
cjrM-iIncgo  w  EufOpiL\  a  osobhwie  u  Niemców  i  Słowian,  prtedruk 
X  Pamiętnika  Naukowego,  Warszawa  1 866 ;  Zarysy  dawotfj  statystyki, 
odbitka  t  Ekonomisty  za  r.  1866;  Dopolmcnia  hUtoryi  prawodawsiw 
ftlcmońskich,  Warszawa  187 aj  Hislorya  Wlośaan,  rozprawa  konkur- 
90vra,  Warszawa  1874;  Żyd2i  w  Polsce,  na  Rusi  i  Litwie,  Warszawa 
1878, 

•HILKKKDING  AleKander.  IIcTopiu  iJaJTiiiciaixx  C;iaDniix,  Moskwa 
1835;  H;ipo;xiioc  uoapoHiAOHic  CcpSon^  -  .lyiKinaniy,  Moskwa 
iSso:  IlaMnTHiiiai  naptMia  aa.iaócKiKK-b  J[pcB.inin.  11  Wmumi-h, 
Petersburg  1856;  fiopi.oa  CjaBant  cb  HtMiWMir  iia  óa4TirtcK0MT> 
IIoMopi.c,  Petersburg  1861;  OcTaTKii  C.iaBJiin.  iia  iojkuomt*  6e- 
pery  BaJlTiiicKaio  MOpn,  Petersburg  1862. 
|UCI1AKSKI  AndrzL-j.  O  Słowianach  podług  Jornandesu  w  Bibliol  -cc 
Warsiawskiej  r.   1855.  Tom  II  s.  510,  dak^j. 

♦BERGHAUS  Heinrich.  Landbuch  der  Mark  Bnindcnburg  u.  des  Mark- 
grifihums  Nicder  I*auailr.     Brandenburg   1853 — 55,  tomów  trzy. 

*WKlNHi.łLD.     Altnordisches  Lebcn.     Iłerlin   1856. 

*TACOBl  Wiktor,  Die  Hedeatung  der  Bohmischen  Dorfnaraen  fiir  Sprach- 
und  Wellgeschichle.  I-cipzig  1856;  51aven  und  Teutschtum  in  cul- 
tar  u  agrar-liiiitorischcn  Studien . . .  besondcrs  au^  Ltincburg  und 
Altcnburg.  llannover  1856;  Ortsnamen  urn  Polsdara.    Leipzig  1S59. 

*CłIADŹlCZ  Jowan.    ilyxTł  napora  CpócKorb.    Karlowcy.  1858.  s,   119, 

*WKL'rMAN  A.     IIiiAO-rcp>iaiiu  jmii  CaiiBaiie.     Moskwa  1856,  z  raapą, 

•I*' ^'"    ■'      '1,     t)  wykopaliskach  leżajskich.     Kraków   1856. 

•M  Kómische  Geschichte.    Berlin   185Ó.     Po  polsku  prze- 

llómaczyl  T.  DziekoAski:  Historya  Rzymska,  Warszawa  1867,  tomów 
nlrry, 

•PERIER  j.  A.  N.  Fragmentii  Ethnologiques  eludes  sur  les  yestiges  des 
(teupłcs  gaćliqiies  et  cymtiriques  . . ,  sur  les  liens  de  familie  entre  les 
GaA>ls  cl  les  Cymbris.     Par>ż   1857. 

^ZBU?^  V-      r)jc  ilcrkunft  der  Baycrn  von  den  Markomannen.     ^Funchen 


•cZEkTKOW:  OMcpicŁ  4pCButniueii  IlcTopiu  lIpoTo-C,iaBflHX.  Moskwa 
5^         'MmKiiiCKin  Il^icMcnn  bt,  M.  Aaiii,  Moskwa  1852;  IIc4a3ro* 
uia    nJCMeiia    iiacc.inBuiin   Ilra-iiio.    Moskwa    1853:    O 
aaiOKt  IIejia3roBX  HacciABmiiAi.  Ilrajiio,  Moskwa  1857. 

18  • 
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CINZEL  J.  A-    Gcachichte  der  Siawenapostel  Cyń\  u,  MethoH  u.   der  bU- 

wischeo  LUurpe,     lu^tmeriu   1S57. 
KLUN  W.  F,    SJowcńcy.    Zans  t!lnoi>rafiLznv.  w  piśniit-  -,Pvrc>;riJl  Tił.ct.i.i." 

1857,  T.  HI.  IV. 

^SZULC  Kazimirz.  De  origine  el  sedibus  veterura  Ill>riorum.  DiS9crt«tk> 
hutorio^  Posnanidc  185O;  Myth)^:!!^  bistoryja  poUka  i  M>tiu>Ioga 
słowiańsko,  Pozn^   1880. 

SZAJNCX:HA  Karo!  (1818—1868^  Bolesław  Oirobty,  1848.  Inne  prace 
tego  autora  wydane,  pod  ogólna  nazwą:  Dzielą.  Warszawa  1876, 
tomów  X.  W  ostatnim  biografia  Szajoochy  przez  Klemensa  Kao- 
teckiego. 

•MARTINOF,  Lcs  manuscrits  Sla\*e9  de  la  bibtioteque  imperiale  de  Faris. 
Paryi  1858,  avec  du  caląue, 

•STAWISKI  Edm.  Poaiukiwania  do  historyi  rolnictwa  krajowrgo.  War- 
szawa 1858. 

•LESZKÓW      PycKifl  Hapojli  u  TiłcyjiapcTBO.     Moskwa  1858. 

WATTENBACH.     Deuttchlands    Gesduchl9que:ten   ńn  Mtttelaller.     BeHia 

1858. 
•UKGEWriTER.     Die    Preusoacbe   Monardne   geograpUscłi ,   siati&ttadi, 

tiipograiifich  u.  historiach...    Berlin  1859. 
•>LVSSMANX      Pie   Volker  des  Mittelmeeres  u.  der  Onsce.  Beriio  1859. 
•PICTET  ADOLF.     I-es  Origines   laJo^Eorop^-nnes   oa    1»-^    \r;^t  "ri. 

wSlóh,     Paryi  1859.    Dwa  tomy. 
•BERGMASN  Fr^^l^ric  Guillamne,      Les  Sothcs   les   ancrtr^j  de  peupics 

gif'rmanu]tirs  rl    SU^Ys.      Colnoar    185S,    Halle    1860;    Les    GHkk 

PaiTi  1859. 
•JANOTA  Eogenitttt.     WiadocBofi£  o  ŻywiecsyMc.     Gesiyii  1859. 
•JAROSZEWICZ  }.    Zarysy  1  cns&m  pog^iJkkh  Liiwy.    w   Piia^  7b^ 

row^m  WUcńsIdem  na  r.  1859  od  s.  83  do  185. 
FOERSTMAKN  Ernst,   Altdcatscbes  Nameobucb  I.  Band.  Penommamea, 

a.  Bd.  Ortsaatnen.     Nordbaosen   1859  m  4-to. 
•NOWIKOW.    ryc%  n  .lurep*.    A!oskwa  1859.  dwa  tomy. 
•KLASSEN.     HoBue  MATcpiaju  xia  xpeBB%uiaeń  Hcropio  Cjtasan.. 

Moskwa  1854 — i8<)i,  trxy  sessytj. 
•MAKUSZEW  Wnoenty.    CioaaaiA  IlBocrpaBiteBii  o  6uTt  o  irronr^ 

CiaBoaiK    PiemsUug  tS6t 
LUBOMIRSKI  Tadow.   kńylc     Rohuoa  łudoość  w  Połsoe    M    XV   ^. 

do  XVI.     BiKłteHu  Wanawska    r.    185"    yc^m  II  r.   iS^S  t   nv 

r.  iSoi  u  III,  r.  1862  L  IL 
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Q|,-.-.r-.>t.  fQjj     („'(iriit.  lUt- si.T  i  irnuchcn  Kaiserzeit.   Braun."w:hweig  1860. 
•!  ,  hiNtor}'(rar    o  ziemi     Dobrzyńskiej.       Bibliot.     W;Lrszaw,     1861 

Ul,  2^3-5^5. 

>L'CllKi'KI  Henryk.     Ziemie  Tiicytowych  1  SUabonowych  Swewów.     Bibl. 

Wtfts    1861   i.  IV.  ».  513^525. 
^BOGUSŁAWSKI    Wilhelm.      Rys    Dziejów    Scrbo-lużyckich.      Peteraburg 

iS6r,  z  dwiema  mapami. 
•FIDILIN.     Die  Terriiori<  n  der  Mark  lirandenburg.     Berlin  1837  —  1864, 

lortiów   4,  Z  mapami  i  planami. 
•RACKi   Franio.      Odlomci    Ir.   Driawnoga    pitiva    llrYat&koga ,    w    Bctiu 

i$6x  »tr.   l6i;  Assemanów  iii  Yatikanski  Ewangclistar.    Zagreb  1865. 
*BUTKOWSKI  A.     Hyuil3MaTtlKd.  Moskwa   1861,  z  typami  fitarozytnych 

•KARAWELOW  Lut)en.  IlaMłiTJitiKU  iiapoAHaro  óuia  Boirapi.  Moskwa 

1 86 1,  kłięga  T. 
•HAUPT  Karl,     Sagenlnieh  der  LauBitz.     Leipzig  iSói,  dwa  tomy. 
♦STASIULEWICZ.      IIcTopia  CpcAUMx^  Bt.KOBx   ni  en   nucnTejiflxx. 

Petersburg  1863,  łomów  trzy. 
'  •TERSTYANSZKY    Aug.      Geschichlc  der  f.iinder    des   Oesterrciehischen 

Kairicr*(Ualcs.      Wideń,    1863. 
*ROST(3MAR(.)W.   C*f;BepHopycCKiH  lI:lpo;^o^pnBCTBa.    Petersburg  1863, 

dwa  tomy. 
*BRANDL    V.     Knilia  pro  kaideho  Moravana,  lirno   1863. 
^SClIACirr  Tcod.    Lehrbuch  der  Gcograpbie  alter  u,  neuer  Zeit.     Mainz 

"863. 

*!RKCZEK  Herraenegild.  Slovanske  pravo  v  Cechach  a  na  Morave.  Praga 
1863 — 4,  dwa  tomy,  2  mapami. 

•DUDIK  B.  Młihrens  Allgeraeine  Geschichte.  Brun  1860 — 1876,  ło- 
mów VII. 

•IłASS.  Urzusiiinde  Alcmanniens,  Schwabens  und  ihrer  Nachbarliinder.  Er- 
langen  1865. 

•PYPIN  i  SP.\SOWlCZ.  Oóaopi.  IIcTopin  CjaBJiHCKuxT»  .InTepaTypi>. 
1865,  tom  jeden.      Powtórne  wydanie  tomów  dwa. 

*KOLB.     Handbuch  der  vcrgleichenden  Stadslik,    wydanie  czwarte.   Lipsk 


•P'  M»     KupiMo-McooAiCBCKiłi  C6opH«K^.     Moskwa  1865. 

•AKJSTOW  N.     IIpoMUUUeuiiocTb  jlpCBHCU  Pycu.  Petersburg  1866.  Tf 
•BARTOSZEWICZ  Julian  (f  1870).     Historya  Pierwotna  Polski,. Kraków 
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1878  —  791  tomów  4 ;  Szkice  historyczne,  Kraków  1 880  —Si, 
łomów  3, 

*SAB1NA  Karl.     Dejepis  literatury  cesko-slovcnske.     Praga   1866. 

*NU-SSON  S.  Dic  Ureiawohner  des  Scandinavischcn  Nordena.  Hamburg 
1866. 

•ROUGEMONT  Fred.  Lagę  du  Bronze  ou  les  Sćmites  en  occident  Pa- 
ryż 1866. 

•BACMEISTER  Adolf,     Alemanniscbe  Wanderungen.     Stuttgart   1867. 

*^CENOVA  Florian.     Skórb  KasŁtbsko-sloYJnskjć  móv6.     Svjecć  1866. 

•MUELYERSTEDT.  Hierographia  Erfordensis.  Erfurt  1867;  Regesta 
Ardiiep.  Magdeb.,  patrz  niżćj  5,  źródła. 

*LE  HON.     L^homme  fossile  en  Europę.     Par)ż,   BruxeIIes   1867. 

*LA]^OSZ.  npciiacjHCjicuie  xpncTiniiCKaro  n  CBpencKaro  inipa.  Peters- 
burg 18C7. 

*MUELLER  Max,  professor  oksfordski.  La  science  du  iani^^agi.-.  2  angiel- 
skiego, Par)'ż  1867:  Nouvelles.  lecons  sur  la  science  du  langage. 
Paryi  1867. 

*SMOLER  Jan-Emest  (^f  1884)  Die  Slawischen  Ortsnamen  in  der  Ober- 
lausilz.  \Vo  słowjanskich  m^nych  mjenach  w  Hornej  Luiicry.  Bu- 
dysiyn  1867.  Tegoż  autora  „Piełniczki/  tudziei:  Slawische  ]ahr- 
biicber,  patrx  niićj  4  i  6, 

WOCEL  Jan  Erazm.  Pravćk  zemJ  CeskJ,  se  194  dreyoritinami  a.  s. 
mapou.     Praga   1868,  s.  576. 

*SASINEK  Franko,  Dejiny  driewnych  narodów  na  nzemi  terajsieho  Ubor- 
ska,   1868,  wyd*  drugie.     Turocz  sw.  Martine  18  78. 

•SZEMBERA  Aloizy  Wojciech.  Zapadni  SIo\-ane  w  Pravćku.  z  map^  Wi- 
dcń   1868  in  8-vo, 

*\VISL1CENUS  Paul.  Die  Geschichic  der  Elbgera>ancn  vor  der  Vólker- 
wanderung,  mit  z  Karten.     Halle   1868. 

*KĘTRZ^'^'SKI  Wojdech.  Dic  Lygier.  Ein  Beiirag  zur  Drgcschidłte  der 
Wesl-Slawen  u.  Germanen.     Posen   1868. 

*Tegoi  autora:  O  Mazurach.  Poznań  187*;  O  ludnoki  polskiej  w  Pni- 
sicch  nicgd>-ś  krzjiackk-h,    z  trzema  mapami.     Lwów   1882  s.  653. 

•OiWOLSON   D,    profc>sor   Pelersi  ^'  m.      IfanncTirt 

o   Xo3ap5ix-b,    HypTacaxi»,    b        ;  .  'M>,  C-iannuaJTŁ 

n  PyccasT.  A6y-Ajn  ^taie^a  B©H^  OMapi.  llCiTŁ-Jacra,  nn- 
caie-lfl  X  B.  Petersburg   iBOo,  r.  arabskim  tekstem. 

*ROTIl  Karl.  Kleine  Beitrage  zu  deuts<*hcn  Sprach-Geschi.  nLs-  u.  Ort*;- 
vorschungen.     Munchea  1850 — 1870,  zeszytów  20. 
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♦HARKAWI  A.     Oa^auia  Mycy.iManeia!XT>   nucarejiott   o   rjau(iuaxT> 

1*7001:51x1.  CŁ  nojioumiu   VII  b.  40  Kouua  X  u.    Petersburg  tSyo. 

Dopełnienia  do  tego  dzida.    cSyi,  s,  41. 
•B<3r)(.)UIN.de.C0URTF.KAY.    O  4pemłe  no.n.CKOM%  nmm   40   Xiv 

ł:rojt.Tiłi.     Li|kIc  1870  jstr.  go  i  słtSwnik  sir.  84;  Pe3bH  n  Peatnice, 

odhitka  Kir,   140  z  pisma    ('jmBflHCKJti    C6opHirKX.      Petersburg    r. 

1876  (?V 
KALOUSRK  Joscf.     Ćeske  Staioi  Prdvo:  Praga  187 c.  s.  595. 
•ŁAMAŃSKI    Władimir.     06i   HCTopunccKOMi.  uayieiiiu   FpcKO-Gjia- 

BHHCKaio  >ii|ui  BTi  Eoponlu     Petersburg   1871. 
•KN"f  »niKNUAUMK  Tcod,  (ii.ichichte  Turingens,  Goiha,  tom  I  1863,  tom 

r,  1871. 
*PAVV1»N"SK1.     no.ia6cKie  C.taBfliie.    Petersburg  187 1.    O  innych  pracach, 

niić)  patrz :  5,  ir6dla, 
•SZARANIEWICZ  I*ydor.    Kritischc  Blicke  in  dic  Gcschichie  der  Karpalen- 

Yólkcr  im  Alterthum    u.  im  Mittelaltcr.     Lwów   1871. 
•MAŁKOWSKI   Konst,    Senator.     Przegląd  najdawniejszych    pomników    jr- 

«yka  polskiego.     Warszawa   1872,  in  foHo  minori. 
•PENT/  Adolf,     Geschichle  Meklenburgs,     Wismar  1872,  dwa  tomy. 
lFOCK    Otto.      Rugensch  -  Pommersche    Geschichtc.     Lipsk  1861  — 1872, 

tomów  szeit:  in  8*vo. 
•USPIENSKI  Fedor.    IlepBun  CiaBniicKifl  5IoiłapxiiJ  na  CtBGpo3ana4'Ł. 

PtU^rnliur^    1 872. 

^IGF.L,  profcH.  Warswiaws.  Uniw.   3flK0i!iniin>  Cre^ana  ilyuiaiia.  Peters- 
burg  1872,  2  tekstem. 

i'   Georg.     Weltgeschidite,  wyd.    16.    Lipsk   1873,  tomów  dwa, 
..  UCCIlOWSKI   Tadeusz.     Chrobacya.    Rozbiór  staroiytnnśri  slowiań- 
ski<^.     Kraków  1873,  tom  pierw&zy. 
iMlKLOSlCZ    Franciszek.     Allslowenische   Formtmlehre    in   P.łradigmen  mit 
Tcjcten  aua  glagolitisclien  Quellen      Wideń    1874     in    8-vo   XXXY, 
str.    g6,       *Die    Slawischen    Ortsnamen    aus    Appellattwen.      Wideń 
1874  in  4-to.     O  innych  pracach  patrz  5,  źródła. 
,*2M5nSCH  Robert.     Die  Slawischen  Ortsnamen  in  der  Sudlichen  Oberlau- 
Mt*.     ?,ylawa   1874  in  4-to,  s.   32, 
•KOTJilPEBCKlfi  A.     JtpcBuocTU  lopuaiiMecKaro  ouia  Ba,iTificKiixT> 

CjauHUli.     Praga  1874. 
HUDR  Romualdt    Senator.     Prawo    polskie   w    XIII    w.    Warszawa    1 874, 
w  Bibliot,  Umicjętn.  prawnych,  patrz  uiźój:  pisma  zbiorowe;  Ustawo- 
dawstwo Kazimierza  W-go.     Warszawa  1881,  s.  226,  LXV. 
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*ANDREE  Richard.  Wendisohe  Wandersiadien  tur  Kunde  der  LatuiU 
V.  der  Sorltónwenden.     Stuttgart   1S74,  z  map^  Luźyc. 

*ARXOLD  Wil.  Ansiedelungen  und  Wanderungen  Deutscher  St.^mme. 
Marburg   1875;  Deutsche  Urzeil.    Coiha  1879  a.  441, 

*BERGHAUS  Heinrich.  Geschichte  der  Stadt  Stettin.  Berim  i  u  n.u.rrj 
1875  in  8-vo  majori  a.  ti02. 

♦SCHlRMACłlER.  Beitmge  zur  Geschichte  Meklenburgs.  Roactok  1872— 
1875,  dwa   łomy  z  mapą  i  planami  miast 

KIRKOR  Adam  (f  1886),  O  pierwotnej  Slowiańszczyinie,  piL-sni,  poda- 
nia, legendy  w  dwutygodniku  ^Niwa",     Warsstawa  1875 

PERWOLF  Józef.  repMaiiiiaauifi  Ba.iTiiiCKHKi.  CjianauT.  Petersburg 
1876. 

*B0BR2YNSKI  Michał,  Hi^torya  prawa  niemieckiego.  Kraków  1 876 : 
Dzieje  Polskie  w  zarysie,  wydanie  drugie.  Warszawa  i  Kraków  1886 
tomów  dwa, 

'OBERMUELLER  Wilhelm,  Zur  Abstammung  der  Slawen.  Widń  1871, 
s.  40:  Die  Zieps  und  die  allen  Gepiden.  Presburg  1873,  s,  45;  Die 
Ama^onen  KonJgin  Myrina.  Wideń  1873,  s.  15;  Wenden  u.  Burgua- 
den,  Wideń  1874,  »,  9;  Urgeschichte  der  Wenden,  Berlin  1874,  s.  92; 
Die  Ilessen  Vólker,  Kassel  1874 — 75,  s.  740  i  Saken  u.  Sachsen, 
Wideń  1887,  tom  i;  Die  Abstammung  der  Magyaren,  takie:  Die 
Herkunfl  der  Sekler-  u.  Zigeuner-Race,  —  broszury.     Wideń  1877. 

FORTINSKIJ  Tcod.  IIpiiMopcKte  BeiucKie  ropojia  u  hxi  BJiHiiie 
Ha  oópaaoBauie  ranaeiicKaro  co»3a  40  1370,  Kijów,  1877 
s.  Ąib. 

ELISEE  R  ECLUS.  Xouvelle  Gtegraphie  universelle.  Hachetle,  Paris, 
1875 — 77.  Dzido  10  obejmuje  około  2.000  map  w  tekście  i  600 
rycin. 

*DUCHNOVVICZ.  ITcTopia  npfluieBCicofi  3napxiH.  Uómaczenie,  ze  slo- 
watkiego  na  ruski,  Kustotliewa.     Petersburg   1877.  s.    162. 

•SADOWSKI  Jan  \ep.  Wykaz  zabytków  przedhisloryi-znych  na  ziemiach 
polskich.  Kraków  1867,  zeszyt  I  porzecza  Warty  i  Baryczy.  Drogi 
handlowe  greckie  i  rzymskie  pr/ez  porzecza  Odry.  Wisły,  Dniepru 
i  Niemna  do  morza  Bałtyckiego,  z  mapp;i .  w  Pamiętniku  Akademii 
Umiejętncśd  w  Krakowie.     T.  III,   1876. 

*SOKOLOVVSKI  Maryan.  Kuiny  na  ostrowie  jezioru  Lednicy,  w  Pamię- 
tniku Akad.  Umiejęl.  r.   1876.     T.  III.  z  planarni. 

*FOkBIGER  Albert.  Handbuch  der  alten  Geograpłue.  Hamburga  Bd. 
Ul  r.   1877  a,  808. 
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THE  r         r        T*t  \  ,  "    ii<-i  Gfuniilagen  zu  cmor  Kc* 
tler  Oł^  Zcit    his    Mittc    des    i6.  ^  di 

GorlŁŁz  1877  «.  559;  Gcschichlc  des  Oberlausiucr  Adels  u,  sciucr 
Gutcf  von  XIII,  bis  gegcm  Endc  des  XVI.  Jahrhundcrls,  LcipŁi^ 
iS7y  Ł  686. 
*ZARANSKI.  Geograficzne  imiona  słowiańskie.  Kraków,  1^78  &  26^. 
•KUNIK  A.  i  baron  Rozcu  W.  llaiitcTiji  Aji-Ueupu  11  ApyiiiX'b  auro- 
poo%  o  Pycii  u  l'jai»iuaxi..  Petersburg  1878  s.  iqi.  z  lekstem 
aial>!»kini 

Dawid,     (ieschirhte  des   Deutschen  VoIkes.     Berlin   l$78. 
.      ...^iiL.  Teod.     Dic  Aricr  ein  Bcilrag  zur  liislorischen  Anthropologic. 
Jctu   1878. 
•BUD1IX)\VICZ  Anion.     llepBnóuTiiuc  C.iaBHue  bti  11x1.  HauKt,  Gurt. 

u  nontlTUiKi*.     Kijów  1878 — 79,  tomów  dwa, 
♦COURklEK  C  llistoirc  dc  la  litteratun.^    contemporaine  chcz   les  Slavc3. 

Paryż  1879  8.  553 
•BEREZIN  L.     XopnaTi>i,  C.iauoiiiM,  jULUjariłi  n    Bociniart    rpaiiiiiia. 

Pclewburg    1870,  łomów  dwa. 
•KAEMMEL  Otto      Die  .\nninge  deutschen  Lebens  in  Oeslerreich  bis  zum 

■ijc  der   Karolinger  7x»il.     Lipsk    1879. 
_*1X':  K>ac!ioe  C.iaBaucifto.     Petersburg    1879  s  643. 

tUEKNER    A1cxander.     Die    slawtsche    Ansiedelungen    in    der  Altmark 
a.  im  Magdeburgischen.     Praca  uwieńoEona  nagrodi)  towarzystwa  Ja- 
błonowskiego w  Lipsku   1879  s,  94. 
^STACKE^     Deutsche  Geschichte  zur  Verbindung  mit  Anderen.     Dielefeld 
i  Lipsk,   iSSo,  tomów  pięć,  z  mnóstwem  wizerunków  faksimilów  jl  d 
*OLTHF«      Die  Lande  HraunM;hweig  u.   Hannower.     Hannower   1880, 
•K.VJ-ACZO\V  M.     IIpejBapiiTCHUiiun  ffijuiAnMecKiii  cBtjŁuia  xwi  noji- 
ttiłro  0&i.ilCUCllia  Pyccuołł  IIpaB;iw.     Petersburg   1880. 
iROTT  Kousi.   lIcDtcrin  KoiicTaiiTiiHa  Barpniiopcawaro   o  Ccp6axx 
it  Nopeaiarij.     Petersburg   1 880;    MopaBirt  11  Ma^i.iipu    Bi.    no- 
JtiBEiHt  IX  jio  uanaja  X  b.     Petersburg   188 1. 
iWlCKl  Antoni.     Obrazki  2  najdawniejszych  dziejów   Przemyśla.    Prze- 

•RlXEKHOL17.   Handbuch  des  Grundbesitzes  im  Deutschen  Rekrhe.  YUI 
ng.     iHe  Pro\'inz  Poscn.     Berlin   188 1. 
\\  Wilh.     Uie  Goihen  in  Taurien.     Wideo   1881. 
ŁOTTE  Otto  Frciherr.     Lexikon  deutscher  Stifier,    Klosler  u.  Ordens- 
liio&cr.     Osterwick  1881. 


•SIENIAWSKL  Pogląd  na  Dzieje  Sbwian  Zachodnio-PAlnocnych.  Gniezno, 
1881   s.   469. 

•SMOLKA  Stanisław.  Mieszko  Stary  i  jego  wiek.  Warszawa,  i88t  s.  537. 
Dzieło  uwieńosone  konkursową  nagrodą. 

•ŁUKOWSKI  ks.  Dr.  Archiwum  Trzeme&zeńskie.  Poznań  1881.  K2ciwOin> 
kodeks  Sw.   Wojciecha.     Poznań    1881. 

*DĄBROWSKl  Tomasz.  Języki  liturgiczne :  słowiański,  ramuński  i  ormiań- 
ski  w  obrębie  monarchii  Auslryjackićj,     Stanisławów    1882, 

*SEPP.  Der  Bayemslamm,  Herkunfi  u.  Ausbreitang.  Kampschrift  wider 
Cswchen  u.  Magyaren.     Wyd.  drugie.    Munchen    1882. 

*MENDELSZTAM.  O^UT^  oótacneHia  oSuiacBt  (IIhao  -  EBponcH- 
CKHY-E  HapoAonx).  co34ałi!iux'b  nojit  BJiiaHieMi,  mnea.  Peters- 
burg 1882.     CzęŚL  pierwsza, 

"BORUCKI  Maxiniiljan.  Ziemia  kujawska  pod  względem  historyczny tn, 
geograficznym,  archeologicznym,  ekonomicznym  i  statystycanym.  Wło- 
cławek  1882  — 1 886.     Jeszcze  nieskoAczone. 

*KRZ1ŻEK  Wadaw  f  188 1.  Dejiny  Narodfi  Slowanskych  v  prehledu 
sync}ironistyck<!im.  W  Tabofe  1871  r.  s.  115  i  tablic  XXX.  Z  Dejin 
starych  Slowanfi.     Tabor   1883- 

*BECKER  K.  Yersuch  einer  Lósung  der  Ceitenfrage  durch  Unterschei- 
dung  der  Celten  u.  der  Gailier.     Karlsruhe  1883,  erste  łlalfte. 

•BROCKMANN  F.  I.  System  der  Chronologie  der  Judischen ,  Rómischen, 
Christhclien  u,  Russischen  Zeitrechnung  so  wie  der  Ostcrrechnung. 
Stuttgart   1883, 

*M ACHAŁ  Jan.  Prisp^rck  k  otaźce  s\evskć  (Tadtovy  Germanie),  W  spra- 
wozdaniu rocznym  reahiego  gimnaz)Tim  w  Niemieckim  Brodzie.  Ne- 
mecky  Bród,   1883,  broszura  sir.   2^. 

*MAYER    Manfred,     f^eschichte  der   Burggrafen  von    Regensburg.     Mun- 


*SAMOKWASOW.  IIcTopifl  PyccKaro  Ilpapa.  Bapmano.  Tom  i-sty 
r.   1878,  tom  2-gi  r.   1884.     Jeszcze  nieskończone. 

•GOŁOWACKI  Jaków.  reorpaonHCCKiii  CjonapL  3ana,iao-cjaB«u- 
CKH.M.   H   IOroc.iauHiicuiixT>  acMCJiL  »   npii.iCjKamuM.  crpanu 

Wilno,  1884,  z  mapą. 

*FAMICYN  Al.  BoJKecTBa  ApeBiuixi  C-aaBAHt.  Petersburg  1884.  ze- 
szyt I  s.  331. 

*LIEBSCH  Georg.     .Syntax   der  Weodisdien  Sprachc    m    der    Obcrlauric 
Budyszya  1884  s.  240. 
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"»'   1.     Iocna>T.  JoópoBCKiJt   ero  a;u3ia,   yiciio-jnnepa* 
^TT,-i.-v   rpyiM  u  aacayni.     Kazań  1884. 
•TORUŃ,  prac*  nicwindomo^o  autora,   uwieńczona  na  konkursie    rozpisa- 
nym przci  Towarzystwo  Naukowe  Toruńskie      Toruń,  1884. 
•p.w  i-^i  vvvsKl  Wilh.  i  HORNIK    Mich.     Historija    Scrbskeho    Naioda. 

n   K8S4,   z  map^. 
•rRnSZYNSKl  Ludomir,     Kilka  stów    o  charakterze   dziejowym   Słowian. 
Wanijsawa   1884.     Apostołowie  Słowian  SS    Metodiusz  i  Cyril.     War- 
ftuua   1R85. 
•PRACE    FILOLOGICZNE    wydane  przez  J.    Baudouina    de    Courtenay, 
L  Karłowicza,    A.  Krysińskiego  i    L.    Malinowskiego.      Warszawa  r. 
1885  tom  I. 
•MUKA  Km«l<    StjłtlsUka  luziskich  Serbów.  W  Czasopisie  Macicy  Serbskeje, 
liudyttzyn   1884 — 1886  r.  str.  wogóle  440,  z  mapą  Luźyc. 


<<»W»».<WMW\>iii'M^«» 


4.    Pisma  Zbiorowe  i  Peryodyczne. 

1A*   |>ary.i)dt<ia   iłllahetyo^ziyni 

ABHANDLUNG  der  historischen  Classc  der  koniglich-baycrischcn   Acade- 
mk>  der  WsseriAchaflen ;  wychodzi  od  r,   1835  in  4-to. 
-LGEMEINE  historisches  Magazin  von  Friedr.  Boysen.    Halle  1767 — 68 
in  ^-vo,  łomów  czu-ry. 

ANTlCUlTfcS  Ruflscs,  d'apr^s  les  monuments  historiques  dea  Islandais  et 
de«  andens  Scandinaves,  ediK^^es  par  la  socieló  royal  des  antiąuaires 
dn  Nord.     Kopenhagen   1S50  in  folio,  z  faksymiliami  sag. 

•ANTIQUARłSK  Tidsskrift  adgivet  af  det  kongelinge  Nordiske  Oldskrift 
ScUkab.  Kiobenhavn,  od  r.  1845,  w  jęsykach:  duńskim,  niemie- 
ckim, angielskim,  francoKkim,  ważne  dla  archeologii  i  mylologii 
ludów  ar\)skich. 

ARCW1V  flir  Gfschichte  und  AUerihumskunde  von  Oberfranken,  heraus- 
gcgebcn  von  Ilagen.  Bayreuth   1841 — 42,  dwa  tomy, 

^T?CHIV  filr  Slawisclie  I'hilo!ogie  unter  Mitwirkung  von  A.  Leskien  und 
W.  Nehring.  herauśgegeben  von  V.  Jagic.  Berlin  od  r,  1876  in 
ft-vo,  co  rok  tom. 
iPXlIBlj  ucTOpHKO  -  iopiuu»iocKnxT*  CBtat.uift,  OTHOCfimnXCfl  AO 
Pocciii,  if34aiiie  HiiKOJan  Kaja*ioBa.  Mobkwa  1850—54  in  8-vo 
dwtt  tomy. 


*ARK1V  za  povestnicu  jugo5lavensku,  u  Zagrebu  od  r.  1863  in  8-vo  I — X. 
ATENEUM  pismo  naukowe  i  literackie;   wydawca    Wlodzimire   Spasowicz, 

redaktor  Pioir  Chmielowski,     Warszawa  od  r.   1876,  rocznie    12   te 

szytów. 
ATHENEUM.     Listy  pro  lileraluru  a  kritiku  vedeckou.      W  Praze   od  r. 

1883,  co  miesiąc  zeszyt. 
BIBLIOTEKA  Warszawska,  pismo  poświęcone  naukom,   sztukom   i   prie- 

mysłowi.     Warszawa  od  r.   1841,  rocznie  12  zeszytów. 
BIBLIOTEKA    umiejętności    prawnych,    wychodzi    dwa    razy    na   miesiąc 

w  Warszawie.     Za    rok   1874    zeszyty    43,    45,    48    zawierają  praoe 

Romualda  Hubego:  Prawodawstwo  polskie  w  Xin  w, 
BIBLIOTHECA  veterum  Patrum  et  antiijuorum  scriptorum  ecclcsiasticorum. 

Lugduni,  apud  Anisonnis    1677,  tomów  XXVII  i   Indeksu  mmAw  TV 

in  folio. 
BALTISCflE  Studien,  herausgegeben  von  der  Gesellsdiałt  fur  PonnuLtacłic 

Geschichte  u.  Alteithumskunde.     Stetiin  od  r.    1832,  corocznie  jeden 

tom,  w  dwóch  czękiach 
BIELOWSKI  patrz  Monumenta, 

CASOPIS  Musea  kralovstvi  ccskeho,  w  Pradze  od  r.   1827. 
*CAS0PIS  Towarstwaa  Macicy  serbskeje,  w  Budyszynie^od  r,  1848. 
CZTENIJA.    HtchIh  BI*  OóiiaecTnt  HcTopin  u  ApeBHocTefl  Pyccausi 

npii  MocKOBCKOMi  yHiificpcriTeTt,  za  rok  1864  i  następne. 
*DIENNICA.     Slowianskoje  Obozrenie,  patrz  niż^'j :     Jutrzenka. 
FILOLOGICZNE  zapiski.     <l>iiJio>ionnecKiH    3anucKn    iiajaBacMUfl  A* 

XoBaucKUMX.     Woronei  r.   1879  zeszyt  1. 
FONTES  RERUM  bohemicarum     Prameny  D^jin  cMych.    Praga  1873— 

1882  tomów  4,  in  4-10 
FORSCHUNGEN  zur  dculschen  Geschichte,  herausgegeben  durch   die    hi- 

storlsche  Commission  bey  der  kotjiglichen  bayerischen  Academie    der 

Wissenschaflcn.     Gottingen,  od  r,   1861;  sztzcgólnie  tom  V  r.  l86v 

tom  XIII  r.  1872,  i  XVII  r.   1877. 
FREHER.     Germanicarum  rerum  scri|>tores,     Frankfort   1624,  in  fo'. 
*H1ST0IRE  g^nćrale  des  auteurs  sacrćs  et  ecclesiasjtiques    par    le    k,    1'. 

Dom  Remy  Ccillier,    wydanie  nowe.     Paryż    1863    tomów  XIV,    in 

8-vo  maiori, 
MOFFMANN :  patrz  Scripiores. 
HISTORISCHE  ZEITSCHRIFT,  herausg.  von  Heinr.  Sybel.    Miinchen  od 

r.  1858. 
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'  R  f&r  SIavTsche  Literatur,   Kuusl  u.  W<iseił9diaft,  hcrau^. 
•n  1.  P.  Jordan.    L»psk.   1843  —  1847,  tomów  V. 
[\   fdr  slawiJichc  Lilemlur,  Kunst    u.  Wissenschaft,  heraus- 
ircjcttien  von  J.  E.  Schtnaicr  (Smolera).  Budyszyn,  odr.  (852  -  1856 
'  ■  T  ZeilschnU, 

.  des    Vt'reins    fiir    meklenburgisrhe    Geschichte    u.    Aller* 
thumskundc,  hi^rauHg.  von  Llsch.    Sdiwerin.    od  r.  1836,  rocznie  tom 


t\K,\  Przegląd  słowiański  wydawany  przez  Piotra  Dubrawskiego 
«e  dwóch  językach:  rossyjskim  i  polskim,  z  tekstem  pieśni  innych 
silo-wianskiih  j^r.yków.  Warszawa,  1842^ — ^43,  tomów  dwa. 
I2W1ESTIJA.  lIcoi.CTirt  IlMncparopcKoń  AKa^eMin  IlayK-Ł  no  OTAfc- 
jcnis)  pyccKaro  nawKa  u  CJloDCCiioeTH.  Petersburg,  od  r.  1853 — 18, 
m  f.  4-to  inajori,  tomów  X. 
t7WIE:STljA.     IIcBLcTirt  CIIeTp6yprcKaro  C-iaBattcnaro  BjiaroTBopii- 

TCJbiiaro  OfimcCTBa  od  r.   1884,  rocznie  12  zeszytów. 
•KNI^F.WNIK.     Casopis  za  jezik   i    povic8t    hrvatiku    i    srbsku.     Zagreb, 

nd  r.    1864, 
KLK^tPIN  u.  KRATZ,     Malrikeln  u    V^erzciclmisse  der  Pommerschen  Rit- 
lewchail  v(m  XIV.  bis  in  das  XIX.  Jahrhundert,     Berlin.   1863. 
GEBKK  Jacobui,     Scriptores  rerum  Danicarum    medii  aevi.     Hafniae^ 
1772  in  fol, 
ŁEIBMC  Wllh.    Scriptores  renim  bninsvicensium.    Hanover,  1707 — 1711, 

n(Sw  trzy. 
LA'v  Magazin  (Neuc),    wydawany    przez    Towarzystwo    histo* 

rycme  w  Zgorzelcu  od  r.  1822,  corocznie  tom  dotąd. 
LET    "*  ^   *'       •  .Slovcnskej  w  Bystrici  od  r.    1864.  in  8-vo. 
U^  ICrpold,     Scriptores  rerum  gennanicarum  septcntrionalium 

^dcinommque  populorum  diversi.     Francfort,   1609,  in  fol 
'ItólCZAN  Casopis  za  zabawu  a  powucenie,  pismo  miesięczne    w   Budy- 
-jynic  od  r,    1860  do  1869.  in  8-vo. 

'  lu^cmk  za  zabawu  a  powucenie.      Zhromadny   organ    serbskich 
towanLtwów,  pod   redakcyj^  Ernesta  Muki    od  r.    1882.      Budyszyn, 

l*W;  >  dó  la  soci^t^  royal  des   anti^uaires   du    nord.      Kopenhaga, 

1H40 — 1849,  in  8-vo. 
WKNENSINGER  dcuti,che  Liedcrdichter  des  XII.,    Xni,    u.    XIV.  Jahr- 
hundcTl  voo  Fncderich  Hdorich  von  der  lliigen.    Lipsk  18^8  in  4-to 
tomów  cztery. 


MOSKWITIANIN  pismo  tniesiccinc  moakicwsitie.  Moskwa,  r.  1842 — 1845. 

•MONUMENTA  POLONIAE  llistorica.  wydal  Angust  Bielowski.  Lwów, 
8-vo  majori,  tom  I  r.  1S64,  tom  II  r.  1872.  u  no  wt^o  śmierci  wy- 
szły tomy  ni  i  IV. 

MONUMENTA  GERMANIAE  hislorii^i  inde  ab  anno  chrisli  quiugeatcsinao. 
ed.  Fertz.  Hanower,  in  folio,  i-szy  tom  r.  182Ó,  teraz  już  20 
tomów. 

•MURATORI  Lud.  Ant.  Antiquitates  Itaiicae  medu  aevi.  Mediolan 
1739 — 42  tomów  sześ6  in  folio,  pyszne  wydanie. 

•MUZEUM  dwutygodnik  Polski.  Kraków  1881  tom  jeden.  Dla  braku 
prenumeratorów  więcej  nie  wyszło. 

*N1VVA.  Dwutygodnik  poświęcony  sprawom  społecznym,  naukowym  i  lite- 
rackim.    Warhzawa  od  r.   1872,  po  24  zeszyty  rocznie, 

OBOZRENIE.  lipiiTHuecKoe  oooDptnic.  żKypiiniiT.  nnymioH  tcpn- 
THKU  n  6ii6iiiorpna>iiT,  bi>  o6jiacTu  nnyKi.  ncTopuKOdtujiojioru- 
«iecKHXT>,  K)pHAH'iecKnxt.  3KOH0Mff»iecKiixT>  U  rocyjapcTBCii- 
UKIX%.     Moskwa  r.   1879, 

•PAMATKY  archeoiogick^  a  misŁopisn^.  Praga  od  r.  1854  do'koaca 
1860  in  4-to,  siedem  roczników. 

•PAMIĘTNIK.  Fizjograficzny,  przez  E.  Dziekońskicgo  i  Br.  Znatowicza. 
Warszawa,  tom   Ir.    1 88 1 . 

PAMIĘTNIK  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie  in  4-to  od  r.   1875. 

•nAMflTFIIIKII  Aiin-ioMaTiiMecKiist  cnonieiiifi  jpenneii  Pocciii  ci.  jiep- 
■/KflDami  lllloCTpaimUMH.     Petersburg  tom  I  r.    185 1. 

PATROLOGIAE  cursus  complelus,  sivc  bibliotheca  universallfl,  integra, 
uniforrob,  commoda,  oeconomica  omnium  SS.  Patrum  Doctorun^, 
Scnptorumque  ccclesiasticorum,  qui  ab  aevo  apostolico  ad  usc|ue  In- 
nocentii  III  tempora  floruerunt,     Paryż   1846  in    4-tri    tomów    2x7, 

PERTZ,  patrz  wyi^y.  MonumenŁa  Germaniae. 

•PISMO  ZBIOROWE  Jozafata  Ohryzko.     Petersburg,   i^s^  'l^^.l  lomy. 

•PISMO  ZBIOROWE  Wileńskie,  Adama  Kirkora  na  rok  1859.  Wilno, 
tom  jeden. 

POMMERSCHE  u.  RugLsche  GeschichtsdenkmHler,  herausg.  voa  Joh.  Ko- 
seg^rten.     Greifswalde  od  r.   1834. 

•PRZEGLĄD  bibliograficzno-archeologiczny,  przei  Wilamowskiego.  War- 
szawa, tom  1,  r.   1 88 1. 

RAD    Jugo-SIavpnske    Akademije  znanosti    i   umijetao^.     Zagrcb     /a  rc 
1876—78. 
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ROC7NTK  ZBIOROWY  prac  naukowych  na  r.  1879.     Warazawa,  in  8.vo. 

JeU  lo    prao    studentów    uniwersytetu     WarsMwskicgo,    poświęcona 

y  \.  Kraxxewskicniu  podcM-i  obchodu  jego    jubileuszu    w    Krakowie, 
•KOZTRAWY    i   sprawozdania    z    posiedzeł^    wydziału    historyczno  •^  filoco- 

ficzofgo  Akademii    Umiejętności  w   Krakowie  w   lalach     1877 — 1882 

tomy  od  VI  do  XVI. 
•RUSKA    HIUSIADA.     PyccKan   Btct;ia.      Moskwa    1856—60.    rocznie 

4  tomy. 
SBORNIK-    V6opmuvu  pycci;aro  aatuKa  (i  cjoBecitocni  IlMncp.  AKa^. 

iłayin..     Petersburg  in  8-vo;  w  r,  1866  wyszedł  tom  38. 
•^HORNIK     ETNO(}RAFICZNY.     OTiiorpnaai^iccKiii    Cóopimin.,     H3X 

PyccKUttl.  reorpa^iiMCCKiiMi*  UCmecTBOM-b,  toral  r.   1862  zawiera 

Hilferdtnga  opis  ostatków  Słowian  na  baltyckićm  Pomorzu. 
>RNIK  MISTORICKY.     W  Pradze  od  r.   1883.    co  dwa    miesiące    ze- 
szyt z  4  ark. 
CRIPTA  liisUjrica  Islandontm,  de  rebus  gtrstis  boreatiura.   Hafniae  1826 — 

1846  in  8-vo,  tomów  KU. 
I^SCRIPTORES  rerum  łuaaliatrum,  edit.  Hoffmann.  Lipsk  i  Budyszyn  1 7 tg 

in  Tobo  tomów  IV,  z  dwiema  mapami. 
•SCRIPTORKS  rerum  iusalicarum,    Iłerausgegebcn    von    der    Oberiausiizi- 

sdien  neacllsclufl  der  Wissenschaften.     GorliU    1837 — 39    in    8-vo 

dwa  tomy. 
SCRTFTORKS  rerum  Sileaiacarum,   von    Gustav   Adolf  Stenzet.     Wrocław, 

1835 — 3g  tomów  IV. 
•SLOVANSKV    .SI«)KNIK,    wyd.    Edward    lehnek.      Pr^ga  od   r.    1882, 

rocznie  1 2  zeszytów. 
•SI.0W1AS:>KI  SBORNIK.     Cj.iBiincKm  C6opHirKX,  wydanie  petersburg- 

dkirgo   Słowiańskiego  Komitetu  od  r.    1875,  tomów  trcy. 
SIjOYNIK  NAUÓNY.  wydaw.  dr.  Frant    Lad.    Riger.     Praga    1860—70 

in  8-v:>  ir.,ijori»  tomów  Xf. 
WENCK  llelfrich  Hemard.  Hessische  Landesgeschicłite.  Francforl  am  Mayn 

1785  in  4-to  dwa  tomy;    Urkundenijuch  zum    Zweiten    Band,   1797 

in  4-to. 
'WESTPIIALHN  Ernest  Joachim.     Monumenta    inedita*  rerum  germanica- 

rum  praecipue  Cimbricarum  et  Me;;apolcnsium.     Lipsk   1739  in  folio 

tomów  IV. 
ŁE>nENNIK.    BpcMCUfliiKT.  llMncpatopcKaro   MocKoiiCKaro  Ooiuo- 

cttia  IIcTopiji  II  JlpCBHOCTCii  PocciiiCKHX'b.     Moskwa,  tomy  z   lat 

i8pl — 54,  wfrzystkicb  tomów  XX1L 
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*ZAPISKT.    3anuci;u  IlMneparopcKaro    reori)aałH*iecKaro    OSniccToa. 

Petersburg,  z  lat   1856  —  60. 
•ZEITSCHRIFT  des  Harz-Vereins    fur    Gescliichle    und    Altertłiuinskun^le, 

Dr.  Ed.  Jacobs.  od  r.   1863  in  8-vo. 
♦ZEITSCHRIFT  fur  sIavLsche    LiUralur,    Kunst    u.    Wissienschaft.      J.  E. 

Schmaier  (Smoler).     Budyszyn,  1S62 — 65  in  8-vo. 


5.    Źródła  urzędowe,   zawarte   w   Statutach,  dyplomach, 
księgach  poborowych  i  regestach. 

*BANDKTE  Wincenty.     Jus  Polonicum.     Warszawa,  1831   in  4-to, 
BOCZEK  A.  Codex  diplomalicus  et  epiatolaris  Moraviae.  Olomucii  1836—45 

in  4-to  maj.  tomów  V, 
BOEHMER  Joh.  Frid.     Codex    diplomaticus    Moenofrancofurianus.     1836, 

in  4-to  majori 
*BOHLEN  Julius.     Geschichle  des  adlirhen,  freiherlidicn  u.  GraflicheD 

schlechts  von    Krassow.     Berlin,    1853    in    4-to    dwa    tonoy.      ZbiÓ 

dokumentów  i  pieczęd  tyczących  się  różnych  rodów  pomorskich. 
*BUSCHING.     Urkunden  des  Klosters  Leubus.     Wrocław,  182 1    in  8-vo, 
CODEX  diplomaticus  et  variarium  Tradilionum  antiquissimi  monastcrii  Ijiu- 

risheimensis  ord,  S,   Bencdicti  in  pago  Rhenensi,  seu   Riirhcngove,  sc- 

culo  V\\\  fundati;    1776  tomów  2,  in  4-to. 
•DANII^OWICZ  Ignacy.     Skarbiec  dyplomatów  papiezkich.  cesarskirh,  kró-" 

lewskich,  ksi^^żccych.  . .   Litwy,  Rusi  litewskiej    i  ościennych    im    kra- 
jów.    Wilno,  in  4-to  niajori,  tom  I  r    1860 
DOGI  EL.     Codex  diplomaticus  regni  Poloniae  et  magni    ducatus    Lithua* 

niae.     Wilno  I  tom  r,   1758.    V    tom    r.    1759,    IV    tom   r,    1764, 

Następne  trzy  tomy  nie  wyszły  z  powodów  politycznych. 
DREGER  Frid,    Codex  Pomeraniae   diplomaticus.      Berlin,    1768    in   fol, 

dokumenty  od  r.   11 40  do   1269. 
DRONKE  Ernst,     Codex  diplomaticus  fuldensis.     Kassel  1850  in  4-lo» 
DRONKE.  Traditiones  et  antiquilates  fuldensis.     Fulda,   1844  in  4-to. 
*DZIALYŃSKI  A.  T.  hrabia  z    Kokielca.     Zbiór    Praw    LilewsAidi    od  r. 

1389  do  r.   1529.     Poznań,   1841   in  4-to,  z  XII    wizerunkaini 

cacci  W,  X.  Litewskiego. 
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•ERBEN  Karol,  Jaromir.     Regesta  diploniatica  nec  non  epi<do1aria   Rohe* 

muc  et  Moniviac.     i'raga  in  4-to.  part  prima   1855. 
ERATU  Antonia*.     Codex  diplomnticus    f^nrłilinhurgensis    1764.      Krani 

fort  ad  Mamum  in  fol. 
KABRICIUS  Carl    (łiwtaw.      Urkundcn    zur    *  iewrhichtL'    des    Fiirslentluiins 

Rii^en,  unlrt  den  eingehKjrnenen  Kiirsten.     Siralsund  i  Brrlin  1S41   - 

1859,  łomów  IV  in  4-I0. 
GERCKEN     Ulip.     Wilh.       Cod.     diplom.     brandenhijrgensi^.       Salzwedcl, 

1769 — 1785,  tomów  osićm;  —   Fragmenta  Mnrchicae,    WoIft-nbuUcl* 

•755  ***  8-vo,  tom  jeden. 
GERSDORF   K,  G.     Codex  diplomatirus  Sax<>niae   Kejjiae.     Urkundenbuch 

det  llodislifu-Meifisen.     lA-ipwg    18(34  —  63,  dwa  tomy, 
•GRUENflAGEN    C.     Regeslen    zur   Schlesischen   Gescliidłte.     WroclaN^ 

wyd.  drugie   1875-  1884  in  ^-to. 
•plASStllJiACH  Karl.  Frid.  WiJh.  u.  Kosiegarten.     Codcx    Pomcraniae    di- 

plomaticus.     Greifswalde   1843  in  fol. 
•IIEINKMANN  Otto.     Codcx  diplomaticus  Anhaltinus.    Dessau  1867-75, 

dwa  tom}'  in   ioL   t  wiJtcrunkami  pieczęci, 
*łi£LCKL  Zygmunt  Antoni.     Starodawne  prawa  poUktego  pomniki.     Kra- 
ków,  1856  in   4-lo,  tomowa  dwa. 
'•lRFXrZFK  liemiencgild.     Codex  juris  !>ohemici.     Praga,    18Ó7  — 70  dwa 

tomy.     jest  to    xhiór    najdawniejszych    pomników    prawn)ch    narodu 

(seskiego. 

•KLE>TPIN  Robert.     Potnmersches  Urkundenbuch,    jako    dopełnienie    ko- 
deksu Ilasścibacha      Slcllin   1868,    tom  1  wwiera  dokumenty    od  r. 

786  do   1253;  tom  2-gi  prze/.  Rodgera    Priimersa  r.   1881    zawiera 

dokumenty  1254 — 1278. 

•KODEKS  DYPLOMATYCZNY  klaszt.iru  tynieckiego.  Codex  diplom.  mona- 

slcrii  linectriisis.     LwAw   1871. 
•KUKULJEYI^;  Alter  Ikissani  de  Sacchi  (Sakcinski)    Johannes.     Privilegia 

et  Liberiates  rcgm  Croatiae,  DaUnatiae  et  SIavoniae.  /agrabiae,   1862, 

Tomów  trzy,  in  8-vo 
*Tcgai  autora      Acta  Croalit:a  (Libtinc  Ilrvatskc)    od    r.    1288     glagolicą 

pisane.     Zagreb,  1863. 
'LaNDBUCH  der  Mark  Brandenburg.     Kaiscr  KarU  IV.  r,  I375;  wydane 

pocz  Fidycyna.     Herlin,   1856  r,  iu  4-to. 
L15łClI    G.     Mcklenburgische    Urkunden,      Schwerin    1837 — 41,    tomów 

dwa,  in  S-vo. 
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*LUBO^^RSKI  Tadeusz  ksiąie.      Kodeks   d>"plomatyc2ny  księtlwa    Maso- 

-'aw:i  1863. 
MĘKI.  S     URKUNDENBUCH,     hemusgegcben    von    *T 

Vcfwn  fur  meklenburgische  Ges.hicfaie  und  Alterthumskuntlc.   Scfc**^ 

ńn.   1863    in  4-to.     Tomów   12. 
^TTKLOSiCH  Fr.     MonumenUi  Serblca  spectantia  kiistomm  Serbiae,  Booue*, 

Kagusii.     Yieonac  1858.     Dokumenty  od  r.    1114  pisane  kir) li:: .1. 
MONUMKNTA  BOICA.     Monachii  1765—65.  tomów  cateir, 
*MONUMRNTA  mcdii  ae%i  Imtonca     Res  ge?*tas  Polooiae  illustrantia;  ¥*\- 

dal  Frandsick  Piekoński  w  Krakowie:   tom  1  r,    1874.     Kodeks  dy- 
plomatyczny katedry  krakowskiej  L  Wadawa;  tom  III  r.   1S76.    Ko 

deks  dyplomatyczny  Małopolski. 
^MOSBACti  August.     Wiadomości  do  dziejów  pols3udk  x  Arcłtiwcin    Pm- 

wtncyi  Sląskićj.     Ostrów  1860  in  8-vo  obejniuje  dokumenty    od    r. 

1177  do  r.  1774;  Przycsynki  do  d^ejów   polskidb.    Poatoaa    1860: 

obejmuje  dokumenty  t  wieków  XIV — XVIU 
•MUELYEKSTEDT.     Regesta  anchiepisoopatas   magdeburgeosis.     ^lagde- 

burg   1876  —  81,  dwa  tomy,  in  8-vo  ni: 
PARDESSUS  1.  M,      Diploaaata,    Charta,    Epu.^«^.    Leges    a)iqoe    bistna- 

menta  ad  res  Gaito-Frandcas  spectantia.     Lutecae  Parisiontni  184J 

in  foUo.     Tom  i  zawiera  najdawniejsze  poamiki  od  r.  4 1 7  do  r,  627* 
•PAWIŃSKI  Adolf-     ŻródU  daejowe.  Pokka  XVI  w.  Widkopofaka.  War- 

siawa  x8d3,  dwa  tomy. 
PIEKOSINSKI,  ^y-kei  Monumenta. 
*POSS£  Otto.    Codex  diplotnaticus  Sasooiae  Regiae     Lipsk,  Tom  I  r,  1882, 

obeJRWJe;  Urkandco  ifet  ^laikgrafeo   voq    Meisseo    md    Lam^rafen 

vro  Tburingen.     g48  — 1099.     Z  tnetna  napatni 
*RACZ\'^SKI  Edward.     Kodeks  dyptomsayczBy    Ulwy,    wydany    c   r^u>* 

pismów  w  aicfaiwum  tajnem    w    KróSewcu   lachowanych.     Wrodaw, 

1845  r.  iD  4-10,  takie:  CODEX  DIPLOMATICUS  MAJORl^    TW 

LON1AE.    Pocu&oe,  1840. 
*RAUMEK  Georg,  WtOi.    Codcs  dJckMmticm  btaodeBfattrsensB  coDtćnBUM. 

Dcfitn,  1031  tu  4*to»  obgnu^  dokomcnty  od    r.    1262    do    r447: 

Die  Neumark  Bawkubmg    in    )ałm    1337.    BerUn    1837  in   4-to. 

s  mapą  Now^  ^iarki;  Rrgcsta  Hbionae    Btaadeabanr^nsSs.      fiertn. 

1836  in  4-10, 
RIEDEL   Alfoos^    Fr«L      Codeai   dipknaaticiift   UaaJciUmiggibis.      H'_-T{in. 

<S43— ^8  toniw  [X,  pólni^  dalay  ó^. 
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'A'SK1  Li-on    i    ML(.:/:K.()\\SK1    Aniom. 


^^51 


toniuw 


0."ii.i';x    diplomaticHS 
Tom    Inscd    wydal 


^SA^ 


u\     Warszawa   1847 
B>rtOftZtfwics  r.  1858, 

'   "iRL  (Landrccht)  nach  der  .iltcstcn  Leipziger  llandschnU. 

,    .^-^.L^cjj  Julius  Weiskc.     J.ipsk  1877  r.,  z  glassarcm. 

•SPi^MENtCY.     rp6cKiu  CnoMCiiimu  ii^ii  crape  piicosyje,  AnnjoMC. 

DOBCjit  n  ciiomeuiR  fiocaiiCKit,  cepOcKii,  xcpncroBaMKii,   ^a^iMa- 

TUitCKUA  II  jy6poHa'iKU.     Kpa^itoa    uapcBU,    G;iiu)ita . . .    z^.^bnil 

Tinrtfcowiirz  w  Uielgradzic  1 840 

go  Kgic«łlwa  Litewskiego,  przedrukowany  w  Wilnie  r   I78(> 
- 1  i..^..i...  -ii.-.uw  Adnif     Urkunden  zur  Geschichte  des  Bislhuros  Bn^lau 
im  Mittclaller.     Wrocław   1845.     Liber  fundalionis  claustri  5\  Mariae 
Ytrgmii*  in  Heinndiow.     Wroctaw,   1854  in  4-to, 
HEINER  Augustyn.  W-ifra  mnniimenta  Slavorum    meridlonalium.  Rzym. 
186,5  *"   folio,  lom  1-sży  obejtiiujc  dokumenty  r,  1198 — 1549- 
URKUNDKNBUCH  der  Sladt    Liibeck,    herausgegcbcn    von    der    Veretnr 
fiir  d;w    Liibcckische    Geschiciłlc.      ]csi    lo:    Codex    diplonn,     Labe- 
c^Msisi,     Tom  1  r.    1843.  ^^^^   ^~P   '^^58  in  4-to, 
•WEXEL1N  Jurij   (lluca).     Bjiaxo-liojirapcKifl   iiJiii  HaKo-CjaBHiicKiH 
rpaMOTU  od  XIV  do  XVIII  w.,  Petersburg    1840,    z    faks>'milijamii 
lora  jeden  in  8-vo. 
•WIGCER  Friedrich  Mcklenburgische  Annalca  bis  zura  Jahre  1066.  Schwe- 

ńn  1860  in  4-to. 

•VOLU]MINA    LEGUM,   przedruk    zbioru    praw,    staraniem    XX.    Pijarów 
■'    ^V  iriizawic  r.   1732  do  r.    1782  wydanego      Petersburg,  nakładem 
i«;m  Jozafata  Ohryy.ki   1850*  tomAw  VIII  i  Inwentarz, 


6.    Pieśni  i  podania  ludowe  w  pieśniach. 

, BOGARODZICA**  pieśń  polska  przypisywana  vSw,  Wojciechowi.  Najdo- 
kiadnicjsze  opracowanie  Kaliny:  Rozbiór  pieśni  Bogarodzica.  Lwów 
r.  1880. 

PIEŚNI  G5ESKIE,  Do  najdawniejszych  należą:  Snm  i  Sąd  Lubuszy  za- 
warte w  rękopisie  Zielonodworskim  (patrz  wyź^j).  Tekst  ich  umie- 
szczony w  Ircczka  Corpus  juris  bohemici,  tudzież  w  Fontes  rerum 
bohernicaruro.  Późniejsze  pieśni,  zawarte  s:\  w  Rękopiśmie  krale- 
dwof»kini.     Rozbiór  tych  pieśni   w    Literaturze    czeskiej   Sabiny;   we 

19  • 


—    284     — 

wx^Icd/,ie   Tingwwt}'cznym     opracował     Kckrasow:      Kp44eiitopcu;kA 

1'^'Konncł,.  IV'     '         1872  sir-  438. 
Inne   Zbiory:    Czcla.  ■).     Kartnine  yisni-;    K.    I.    Erbcna   Prołtona- 

rodne    icakó  [iLine.      Pra^a    1 864 ;    Fr.    Su^la.      Moruyskc    narodni 

\i\snv.     BriM>,   1860. 
riliŚNl  SKKBO-hU/YCKIH,  a  w  nich  najciekawsza    „o    serbskiej    zdoby- 

oty**.     Wydane  pnee^  J.   E,  Smolrra  i  I-.  Haupta  pod  tytułem:    Pie- 

t-uirki  hołnyctł  a  ilclny*'!*  Luiiskich  Serbów,     Gryma   1841 — ^43,  dsva 

tomy   iii  4-tii,  X.  inapij  Luiyc. 
•DELNJOSKRliSKK  LUDOWE  PESNjE.  Z  rukopisnej  aberki  B.  Markusa, 

wydal  Michał  Hornik.     Hudyszyn    1882  slr.63. 
•SLOWi^  O  l'ÓLKU  1(J(-)KA  pieiń  bohatyrska  z    koAira  Ml  w.    na  jciyk 

pot.-<ki  prM;toźona  niejednokrotnie    w    poacątku     bieiL^cego    wieku,    a£ 

nareszcie  August  Biclowski  iłrxclo*yl  jji  ynekYw^nym  wit-rszt^in    Lwów, 

1^33*     Póinicjszy  przekład    biskupa    Adania    Krasińskiego.    Wilno  n 

1650,  nicmnit")  znakomity, 
lIAlMrUlE  rniCKE  IllKr>iE.    zebral    Wuk    Stefan    Karadzicz.      Lipsk 

I  Si  4,  tomów  4.:  tom  pii|ty   wy&zedl  r.    1865  w  Beczu. 
•criUKK  IIAPO.UIE  lIIErMK  113  Xeptieromi»e  ByiL  Ctc<p.    Kapa-* 

4'iKU4,  y  lio4y   18Hr>. 
*BmA  r.li>nEHEX'I».    iJupnaiiii  iiccmii  <in.  >i31I'ipcko  nptMJi.  zebrał 

Strfati   Wt-rkowicz  (jak  u|K-wiua)  z  usl   m;icfdcjńskich    i  trackich    Fo- 

maków  i  wydal  w  Petersburgu   1881,  część  druga  5.   583. 
•ZI-AroKOCi    eine    Aljiensage   von    Rudolf  Baumbach.   cnrartc   wydanie, 

Liptk   1882  in   12-0. 
KOCHANOWSKI  Jan    t  Czarnolesia  pocu  XVI.  w.      Dzieła.      Warszana 

i8b4. 
KOr.HERG  Oskar.      Pieśni  hi.Ui  nnkkiH^n,      War^zAwa,    od    r.     tS^ft    ^v- 

tlkoilzł  sceryatni. 


7.    Słowniki  i  glossarze. 

DIT-CANGE  et  Carolo  du  Frt^snc.  (jlckssaińim  ad  SLiiplare*  m^Hloe  c( 
iiitunar  Latinitats.     Luteaac  Pori&ioruin   167S   in    lbl.«    tomów    UL 

•GLO^Y  cwskie  KUl  w.,  w  jaakomityTn  słowniku  MATER  V  M. 

-'-  ■    '-':--':       i„.i.  ....^,    j    rta^-atnrwanc   w    r5to)xli  |.»iMn.i».n    $10- 

.LŚiueiuc   da]    Patera,    se   wikarówką   gh» 

»ial>a(>wanyvlif  a  najzu{«tmc)sac  o  tcm  praedmiocie  sprawonlanic  po- 
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iłal  hmarl  Srcyniewski:     HemcKiH    rjincpu    Ul*    Matcr    Yerbonim. 

I.O  r.K.,rg   lii  j^^  jako  dotlatt-li  do  31   lomu  Zapisek  Akademii  Nauk. 
'•   1.  Andreas.  Ha>ris*^hes  Worlcrburh    Sanimlung  von  Wiirtcm 

iL  AaKdnukea  die  in  den  lebenden    Mundar  en    sowohl,    ais    in    den 

attetn  u.  alterstrn   rVovinrias  Literatur  des   KOnigreich    Bayems,  he- 

v>cidcrft   Hein^r    alUrn    Lande,    lorkommen ;    Slultgarl    u,    Tulungeti 

18^7—18^7,  tomów  4  in  8-0. 
JONGMAKN    Jójtcf,      Słownik    a^sko-nemecky.      Praga     1835 — 39,    pięć 

ogromnjch  tomów, 
•I.ISDE   Samuel   nogumll       Słownik  jCJtyka    polskiego,    wydanie    drugie. 

^^t$6i,  tomów   \'l  in  4-to. 
*T^^'j^  '   E.     Słownik  języka  polskiego,  wctlłuj^  Lindogo  i  innycłi 

Iródcl,  wydanie  drugie^     Derlin   1873  in   12-0. 
/L  i^erlwki  Słownik  (Wcndi^chcs-WÓrterbuch').     Rudya^yn    1857. 

OFJm    Der  Wiener  Dialekt  Lexicon  der  Wiener  Yolksprat.iie.    ^Idio- 

tioon  Vicnnensae).     Wiedeń   1873  9.  219. 
"DANNEIL  Jfłh.  Fricd.     Worterbucli  des   Ahmarkisch-plalldutsdien    Mund- 

an.     Sabtwedrl.      1859  in  8-vo  s.   299. 
■<MUEIXER  Willielm,    Drutscli-kcltischcs    geschichtlich-geogtaphischej 

WOrterbudi,  zur  Erklarung  der  Fluss,  Berg,    Orts,  Gau,   Bólkcr  und 

PcTsonen  Nanien,      1868,  tomów  dwa  we  trzecb  częściacłu 
t»ABf>C7K!  Hieronim     .Słownik  górniczy  polsko-rossyjsko-francuzko-nicmiecki, 

tudziei  glossari  średniowickowej  łaciny  górniczej  w   Polsce.      Wyda- 
nie poimierine.     Warszawa   1868  in  8-vo. 
DAL  Wł34brair   (.la.ii.)    To.iKnuiaii    (\ioiiapb    H:uBaro  Be-iiiKopyccKaro 

M.'^UK3.  wydanie  r.   1880.     Petersburg  w  8-ce  tomów  IV. 
-|*Ol>\VVSC()CKI  AIcxander.    Cionapi,  oó.iocTHaro  ApxaHre.ii.CKaro  iia- 

prŁsm.     Petersburg   1885,  w  4-ce,  sir.    197. 
RANK  Józef.     Rusko-resky  slovn»k.     Praga  1874  w  B<:c  s.  907. 
•LAV,  '"       ■  KI.      PycCKO-Cep^CKiii  (\loiiapi>,  wydanie    Petershurgskiego 
)>kiego  ^  Blagolworiielnaho  Obsrczeslwa,   1880  w  8'ce.  s,  578. 
*LEBINSKl  Wad.     Materyaly  do  słownika   ladńsko-polskiego    iredniowie- 

ctaij  ładny  i  staroźytnoki  polskich.  Poznań,  1885  w  8-ce,  s.  VII  2cx>. 


8.    Mapy  i  Atlasy.     Tablice  geograficzne  i  etnograficzne. 

a)     SŁttX*oa&yŁzie. 
*TABULAE  in  geographos  graecos   minoris,   a  Gtrolo    Mullero  instmctaę 
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Paryi  1853,    map  XXIX,    jako   dodatek   do   G^iografSw    tnniejsKych, 

wyd.  Firmin-Didot   1855, 
*TABULAK  in  Strabonis  Geogriphica.  Firmin-Didot.  Paryź   1853,  nwip  15, 
•PTOLEMAEUSA  50  krajobrazów  in  foUo,  ^dj^tych    z  pomocą   heliografii 
z  kodeksu  znajdującego  się  na  gcSrze  Athos  i   wydanyL-h    praez    Lan- 
glois^  raasem  z  tekstem  Gćographie  de  Ptołemee.     Paryż   1877. 

ORTELIUS  Abraham  (1527 — 1598).     Tealruro  Orbis    termrum.    Anlwer- 

P^"     '  579 »    in    ^f»''i    wszystkich    map    72,    wydanie    illuminowane. 

W  excmplarzu,    klór^-  używałem    w    bibliotece    pubUcznćj    petcrsbur- 

gskiój,  farby  dochowały  się  tak  świeżo,    jak    gdyby    mapy    niedawno 

odmalowane  zostały. 
BLAEUW  Guiljelm.     Nowus  Atlas.     Am^lerdam    1035   in  fol.     Zwyctajnic 

rwie  się  „Ceograpliia  HIaviana".     Mapa  Polski   we  dwoje  większa  od 

innych, 
LET.EWEL  Joach.     Atlas  Geographie  du  moyen  age.     BruKolles   1850. 
*KRUSE  Christian.     Atlas  u.  Tabellen  zur  Uebersicht  der  Gcschichte  allcr 

europaischen  Lander  u.  Staatcn.     Halle  1834. 
*RElCfIARD  Christ.    Orbis  terrarum,  veteribus  cognatus,  wyd,  3.    Norym- 
berga  1839  in  4-to  majori. 
SPRUNNER.     Histor.-geograph.    Ilandatlas,      Gotha     1846;    lakie   Atlas 

Antiquis,  wyd.   i-gic,  Berlin    1856,  Gotha   1865. 
♦KIEPERT  Heinr.     Atlas  Antiqus.     Berhn  1879,     Tegoż:  Yolker  u.  Spra- 

chcn-Karte    von  Deutschland  u.  der   Nachbarlandcr    im  Jahre  1866. 

Berlin   1867.     Druck  v.  Leopold  Kraatz. 
DUFOUR.      Grand    Atlas    Universel.       Gcograptiie    ancienne    et    modernę 

(około  r.   1873,  bez  oznaczenia  na  samym  atlasie  roku). 
LEV'ASSEUR.     Atlas  gt'ographique  andenne,  du  moyen  age  et   modernę, 

Par)'ż  około  r,    1875. 
*SZAFARZYK  Paw.  J.    Slovansky  Narodopis.    Praga  1842.  z  obja&nienicin 

w  osobnej  książce  granic  i  mowy  każdej  słowiańskiej  narodowoki 
♦KURNATOWSKI    W.      Mapa   Księstwa    Poznańskiego.      Poznań  t843, 

wielki  arkusz. 
'FIECKER  A.    Bevólkerung  der  Ocsterreichischen  Monarchie.     Gota  1S60, 

in  8-vo  w  kształcie  książki,   z  uwzględnieniem   narodowości*    gęstoki 

osiedlenia  i  religii. 
♦SKRZESZOWSKI  Adolf.    Ungam,  Siebenburgen,  Croalien,  Slavo«ien  u.  die 

Militare  Grenze  r.  1863. 
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•P'         -'^CZEW.  HcTopiriecKiii  ArjiarK  Poccin.     Petersburg   1873. 
VN'.  ;3Tiiorpa<i>u'iocicaji  KOjiTa  Bcnrpin.     Pptersliurg  1878. 
ACKl.    ihuorpaonpiecKan  Kapra  pycicaro  uaco.ieiiifl  n%  laju- 
*[n0t,  CliBeponocTOHiioń  yrpiii  it  GyKoniitrt.     Wideń,   l:>ez  ostia- 
C3cn»  roku. 
JKREZIN.    Kapra  Xopuariu,  CjaBoaiii,  AajiMauiu    u  Dociiaoii  Tpa- 
ui!iUJ      Pclershurfę  1879. 
"BRKCilF-RS,     Darslellun^c  der  terrilorialen    Enlwickelung  des  Firandebur- 
x:v<h-Prt'UssŁischcn  SiaaLs,  von   M15  bis  jetzt.     Berlin    1880,    format 
;.>^^jiu?go  arka\za. 
EUROPEUS,     Kapra  MltCT-b  HSHTCjiCTbna  <I'iincKnxx  IlapoAOBi*.     Pe- 
tersburg, hcr.  r.7.nacxenia  roku.     Do    lego  jako  dodatek:  die  Stamm- 
Tcr^TAndschałt  der  roeisten    Sprachcn    der    Allen    und    AusCralinchen 
Weil,    Si)  tn  porównawcze  tablice  języków*),  in  folio, 
lAPA  HYDROGRAFICZNA  dawnt-^j  Słowiańszczyzny  przez  W.  K.  z  tek- 
slcro  objaśnuij^cyni   r/eki  i  jeziora.      Warszawa    1883. 
I^WTTICH  A.  <1».     Kapra  3anaAni>ui.  11  K)»nuxx  Cjiasfliii,  dwa  duic 
arkuitzc,  jako  dodatek  do    dzieta.     C\ianHllCKiłi     Mip^.      Warszawa 
1885  in  8-vo  nwjori  sir,  33Ó, 
MtmiKILUNGEN  aus  JusŁus  Perthes  geografiscber  Anstalt,  libcr  wichtige 
neue  Erforschungen  auf  dem    Gesammtgebiele   der   Geographie   von 
df.   A.   Petcrnianu.     Gotha.    12   zeszytów  rocznie  in    4-to    z    mapami 
wscksiych    rozmiarów.      Ważniejsze    za    r.     1861.      ^Erganzungslicfi 
N,    4»     Etntigraphie    de  la    Turcjuie   d'Europe,  par    G.  Lejean     i    r. 
1869    N.    12.     Die   Slaven   in  der  Turkei.     Von  Prof,  T,  Bradaska 
in  Agram. 
'•WAGNER  1.  E.      NArodnostni   Mapa    KrAlov8tvi  Óeskcho.     Praga  t886, 

\ak\   airku!>£. 

I  "DIŁ  P(.)I.EN  in    Deutschland.      Weimar,  Geographische  Inslitut,  r.    1886, 

z  uwzględnieniem :    1 )  lerrytoryi  w  Prusach    i    W.    X.    Poznai^skiem 

pnttrz  Polaków  zamieszkałej ;  2 )  stosunku  ludności  cbrześdaóski^fj  we- 

tug  rói^nicy  wyznań,   3j   znaczenia  Polaków    przy    wyborach    w   stó* 

Dku  do  róinyoir  niemieckich    parlyi:    centralisiów,   konserwatystów, 

ud&w    \    postępowców.      Przy    tem    osobna:    liistorische    kartę 

des  Polnischen  Reichs. 


^    Rok  oi«ocnaciony.     Map^  i  ubUce  p,  Europeus  wręuyt  autorowi   niniej* 
pnKj  w  Orudnitt  1S80  r. 
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*TOURISTEN-KARTE  des  Wienerwalde,  wydana  przez  austryacki  klub 
turystów.  Wideń,  1886  dwa  arkusze.  Okolice  Widnia  bardzo 
szczegółowo  przedstawione. 

♦SPECIAL-KARTE  der  Umgegend  von  Leipzig.  Lipsk,  drukiem  Ottona 
Dietricha  1886. 


Oprócz  tego  do  użytku  służyły  krajobrazy  załączone  w  dziełach  różnych 
autorów,  a  także  pojedyncze  krajobrazy  niektórych  miejscowości,  o  czem 
w  uwagach  i  cytatach  czytelnik  znajdzie  szczegółowe    objaśnienie. 


Dopełnienie  źródeł  zostanie  dodane  w  tomie  IV. 


-^twge-^^ 


OMYŁKI. 

Wydrukowano :  Poprawić : 

Stronnica  X.  wiersz  23     Dodatek  .     .     .     233  zupełnie  wykreślić. 

^  6        „        2    Jultus  (r.  218) Julian  (r.  361). 

„  6        „12    Brindino Bridinno. 

„  6        „      29    cyt.    17.    Julius  in   Constant. 

imp.  taud.   orat.    i.   p    53, 

62»  66 Julianus  imper.  in  Constant. 

imper.   laud.  oratio   I.  p. 

36.  4i»  45. 

j,         18         R        5     Hunami Hunnami 

„         23        ^13     Noyon Nyon. 

r        *7        n      35     *^y^-  *•     C.  Nepota    .     .     .    .  C  Neposa. 

„        28        n      26    cyt.  4.     C.  Nepota    .    .     .     .  C.  Neposa. 

„         29        n      10    Bogunty Bugunty. 

ji         30        »      29     cyt.  I,    r.  63  Nepot      ...  r.  27  Nepos. 

«         33        »      33     cyt    15.     Hnca Huca. 

»         3^         Ił      36     cyt.   14.  a  uczonym    ...      ^  za  uczonym. 

n         5^        n      13     <iic  rozumując nie  rozumiejąc. 

„         66         n      ^'     Reichningen Reiningen. 

r         77        «      31     cyt.  33.    dla  kaideho    .    .     .  pro  kaideho. 

n         83        n      1^    Ottona  Bezbraima Ottona. 

n        S6        p      31     czasdogodny czas  dogodny. 

n         87        „        9    ie  oba i  ie  oba. 

„       107        f,      37    dla  dowiedzenia dla  udowodnienia. 

Ił       i<>9        n     35    Czedno Cedno. 

n       127        „        I     Sibni  .     .    - Sibini. 

B        134         „        2     albo  Lankobrdanie     ....  albo  Laczanie  i  Brdanie. 

it       139        fł      >7     Torgowa Targowa. 

jt       151         ,      16    Ptolemeusowyra  i      ....  Ptolemeusowymi. 

^       170        ;,      24     w  początku  IV.  w w  początku  V.  w. 

,,       196        II      26    mona  chiczny monarchiczny. 

»       232         „      13     Thiotrieus Thiotricus. 

it       343         „      12     Noyon Nyon. 

n       345         „      45     Tenrio-Chamae Teurio-Cbaemae. 

Oprócz  tego  przeskok  od  str.  232  do  str.  237  wcale  nie  oznacza  braku  kartek,  a  jest 

prost%  omyłka  paginacyi. 

t-»'Xi<-  ■! 
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DZIEJE 


SŁOWIAŃSZCZYZNY 

PÓŁNOCNO-ZACHODNIEJ 

00  POŁOWY  XIII  W. 


PRZEZ 


WILHELMA  BOaUSŁAWSEISaO. 


DZIEŁO   UWIEŃCZONE  NA   KONKURSIE 
TOWARZYSTWA  PRZYJACIÓŁ  NAUK  W  POZNANIU. 

Nagroda   pienię2na  wyznaczona  z  funduszu  t  p.  Bretkrajcza. 


TOM   II. 

(Z  mapą.) 


^^^^c 


POZNAŃ. 

Z   DRUKARNI  DZIENNIKA   POZNAŃSKIEGO. 
18S9. 
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TREŚĆ. 


KSIĘGA  II. 

SŁOWIAŃSZCZYZNA  PÓŁNOCNO-ZACHODNIA 
od  VI.  do  XIII.  w. 

DZIAŁ  I. 

Przegląd   etnograficzny  w  epoce  od  VL  do   XIII.  w. 


§   14. 
Objaśnienia  wstępne. 

Strona 

1.  Mone  i  zatoki  u  brzegów  słowiańskich i 

3.     Słowianie  pod  nazwa  Windów,  Wendów,  WenedtW 2 

3.  Różnica  między  nazwami  Windi,  Wendi,  a  Wencti,  Wenccyanie      ...  I2 

4.  Słowianie  i  Anty 13 

5.  Słowianie  Wschodni  i  Zachodni 15 

6.  Słowiańszczyzna  Lechicka * 17 

7.  Związki  Państwowe 23 

Ludy  i  Ziemie. 

X.     Granica  w  VI.   w.    między    Słowiańszczyzna    niepodległą,    a    pobita   prze/ 

cudzoziemców 25 

2.  Terrytoria  Słowiańszczyzny  niepodległej  do  r.  789 27 

3.  Podział  ludów  i  ziem: 

a)     Obodryty 3- 

h\    Welety.  Wilcy,  Lutyki 39 

c)     Pomorzanie $4 


IV 


d)  Z.QŹyczame 57 

e^  Serbr 6: 

f)  Czechi , 7 1 

f;'>  Morawianie 82 

h)  Slowaki qi 

i)  Raknsy 97 

k)  Bialochrobaty -  107 

])  Ślezanie , tl4 

m)  Polanic.  Kujawianic,  Laczycanie •     ,     ,  iiS 

n)  Mazowszanie i^o 

4.  Słowianie  Zatabscy I4- 

a)  Na  porzeczu  Ilmenawy  w  Lunebargu 142 

bł  Xa  porzeczu  Ory  w  Altmark *147 

5,  Granice  Słowian  i  Sasów  w  VI — VIII  wiekach I49 


§   16. 

Słowiańszczyzna   pod    panowaniem   Franków,   Saksonów, 
Bawarów,  w  epoce  VI — X  w. 

1.  Przegląd  topograficzny 154 

a)  Nazwy  rzek  zakończone  na:  aka  i  t  d ,     .     .     .  156 

b)  Nazwy  gór 168 

2.  Podziały  terrytorialnc 171 

3.  Osady  słowiańskie iS: 

a)  Nazwy  osobowe l83 

b)  Fatronymiczne 1 85 

c)  Pospolite tSS 

4.  Plemiona  i  ludy 210 

a)  Wirawanie 2II 

b)  Poradniczanie 213 

c)  Fomohanie ' 213 

d)  Nabanie 214 

e)  Wonsidelczanie 214 

§  17. 

Rozwój    narodowości  niemieckiej   na   ziemiach  słowiańskich 
w  epoce  VI — X  w. 

1.  Osiedlenie  Niemców , 2i6 

2.  Zmiany  pod  wpływem  osiedlenia  niemieckiego 221 

3.  Ludnoś^ć  słowiańska  w  Germanii  i  stosunek  jej  do  Niemców 250 


DZIAŁ  U. 

Ustrój   Słowiańszczyzny   Północno-Zachodnićj 
.  ;  od  VL  do  XIIL  w. 

§  i8. 
Osiedlenie   Słowiańszczyzny  niepodległo). 

Strona 

I.     Powierzchnia  kraju 272 

3.     I>awnoić  osiedlenia - 275 

3.  Osady  rodowe *    •    •    • 277 

4.  Wsie  i  dwory  wlaficicielskie 281 

5.  Wysiólki 284 

6.  Osady  cudzoziemskie 390 

7.  Epoki  osiedlenia  przed  X.  w 294 

§    19. 
Grody  i  Miasta. 

1.  Starożytność  grodów,  ich  ustrój  i  różnica  od  miast 301 

2.  Grody  sŁaroźjtne,  książęce,  stołeczne 307 

3.  Grody  f;tÓM*ne  i  gródki,  grodziszcza 312 

4.  Przedgrody,  Wiki,  Targowiszcza,  Miasta 315 

§  20. 

Ziemstwa* 

1.  o  ziemstwach  w  ogóle  i  ich  nomenklaturze 324 

2.  Żupy 326 

3.  Burgwardy,  Kasztclanije,  Grodztwa 333 

4.  l*rzeglad  zup ,    .     . 337 

a)  W  Serbach »  ...  338 

b)  W  Lużycach 343 

c)  Na  ziemiach  Obodrytów 344 

d)  Na  ziemiach  Lutyków 352 

e)  Na  Pomorzu 362 

f)  W  Czechach 368 

g)  W  Morawach 388 

§    21. 

Obywatelstwo. 

I.     Wspólnowhdni  dziedzice       ...••• 394 

3.    Obce 398 


*v  -r--v^^f^ 


VI 

Strona 

3.  Lechi 40S 

4.  Ludność  zalcina  i  nicswobodna ĄlO 

a)     Ludność  służebna 4*** 

h)    Ludność  nicswobodna:  jeńcy  i  brańcy  wojenni;  chłopi,  dziesiętnicy  414 

c)     Zaku^  niewolników  na  targach  z  ludzi  wszelkich  narodowości   .  417 

5.  Kmely ' 4^3 

6.  Nierówność  obywatelstwa ••....  426 

.       §22. 

Zarząd  i  Władza^ 

1.  starostowie  i  Żupani 43^ 

2.  Knczie  i  "Wierchi • • 43^ 

3.  Książęta  w  pra-starc  czasy 439 

4.  Władza  książęca  do  X.  w 44^ 

5.  Wzrost  władzy  książęcej • 444 

6.  Stosunek  żupanów  do  książąt 45' 

7.  Moinowtadzcy 454 

8.  Dostojność  królewska    , 463 

§23. 

Udział  narodu  w  zarządzie  kraju, 

1.  Gromady,  zbury  i  wiece  w  przedchrześcia&skie  czasy 46S 

2.  Powszechny  wiec  Lutyków ąją 

'3.     Tcokracyja  Ranów ,  478 

4,  Wiece  pod  rządem  monarchicznym  w  epoce  X— XIII  w 480 

u)     Zwoływanie  wieców 481 

l>)     Miejsce  obradowania  wieców 483 

c)  Skład  wieców     ., 486 

d)  Przedmioty  obrad  wiecowych 49 1 

e)  Porządek  obrad  wiecowych     ,     . 502 

5.  Stosunek  wieców  do  władzy  monarchicznej 513 
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Wytłoczono: 
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3.  przypiselc 

6.  XXVII.  c. 

XXXVn.  cap.  XI. 

6.  wiersz 

1.  przyjmowano 

pojmowano. 

6.  przypisek 
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35.  Quidatn  hacc 
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Wolegoszcz 
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18.  w  XII  w. 

w  XI  w. 
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31.  Brandenb  ugskicj 

Brandenburgskiej 
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3».  ot%d 

dotąd 
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»  342. 
II  342. 
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f)  349. 
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przypisek 
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przypisek 
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Kutińska 
136 
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stim  civitntem  totam. 
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327. 
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393.  wiersz 

13.  32,  Lutyków  23,  Pomorza- 
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nów  17, 
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14.  W  ogóle   163 

W  ogóle  168. 

fi 

396.  przypisek 

8.  cap.  10 

cap.  4. 
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399. 

24.  OKCiniia 

OKo.iiiiia 

fi 

408. 

48.  lużyczich 
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ff 

409. 

49.  To.ibKOBuii 

TuJKOBUJi 

n 

410.  wiersz 

28.  XI— XITI 

XI— XIII  w. 

p» 

411.  przypisek 

60.  llac.iIijoBaiiiiifl 

Il3c.ik.T()itaih>i 

9f 
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22.  r.  904. 

r.  90  G. 

m 

42J,  przypisek 

104.  n  n  potuit 

non  potuit 

n 
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105.  Itrozonez 
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112,  <fux  irt 
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424. 
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tr 

432.  wiersz 

4.  apyj^v 

iipyut'^ 
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Tł 
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iJ 

460, 
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467. 

144.  Elendorfel 

EbendorfM  (Bielczyce) 
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417.  wiersz 
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r* 
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19.  prardu 
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15,  twadzy 

władzy 

r> 

484.       „ 

20.  Lanza 
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20.  Pomarzanów 

FomoTzanów 

tf 

485.  przypisek 

48.  cum  populo 

cum  populo 

n 

487.  wiersz 

12.  W  IX  w. 

W  XI  w. 

n 

489.  przypisek 

64.  itb  cjanAUCKiUEii 

Bb  CJaBJiIICKIlX^ 

ft 

49<. 

74.  e- 

et 

n 

491. 

76.  nojjepsaTb  . . . 
Boiinu 

TaKlIMlł  .  . 

.  no6jepxaTb  .  .  .  Taioirb  .  . 
boHhu 

V 

500. 

105.  dundaxat 

duntaxat 

n 

5«^- 

107.  orribilem 

terribilem 

•ł 

5o<-       » 

113.  w  końcu  cytaty 

dodać: 

Hasselbach.  Cod.  Pomcr.  I 
323. 

n 

507.  wiersz 

3.  oderwał  się: 

odezwał  się: 

n 

509.  przypisek 

131.  Fomeramus 

Pomeranns 

łt 

5>9.        M 

147.  int 

sint 

t» 

525.  wiersz 

6.  A  czem 

A  im 

n 

526. 

29.  w  względzie 

we  względzie 

Ił 

527.  przypisek 

X.  icbi 

cibi 

»ł 

53(-        ., 

22.  Solaninowiczu 

Sielaninowicztl 

łł 

539.  wiersz 

18.  bawola 

bawola 

?» 

540.  przypisek 

64.  w  końcu  cytaty 

dod JĆ : 

Jornandes.  De  Getbamm  oi 
ginc  cap.  III, 

•» 

551.  wiersz 

I.  Litomicr/Acach 

Lutomirzycach 

»» 

573.   przypisek 

251.  sukn.o 

sukno. 

t* 

57t).  wier-iz 

4.  IbraiiCii-ben 

Ibraima-ibn 

I- 

57Ó.  przypisck 

iyi.  Trrnowas 

Trznowas 

r 

586.  wiersz 

17.  r.  904 

r.  9t.>6 

y 

537.        » 

14.  (893-931) 

(931-962) 
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Wytłoczono: 

Poprawić: 

Strona  599.  wiersz 

22.  tlo  Czechów, 

od  Czechów, 

n      601. 

10.  Prało  w 

Prawlow 

n       608.           „ 

4.  myśl 

na  myśl 

n     60S.  przypisek 

90.  pod  redakcyta 

pod  redakcyja 

n       609. 

95.  CoDepiio- 

Cfcuepuo- 

m     610.  wiersz 

10.  a  czem 

a  im 

»      61  [.  przypisek 

ioc'1.  Sulejowskie, 

Sulejowskic- 

^     619. 

139.  od  mytenia,  lasu, 

o<i  mytenia  lasu^ 

»     6^3. 

164.  w  przywilejowi 

w  przywileju 

n      638.  wiersz 

I.  okok 

obok 

n       639.          n 

7.   1108 

1180 

«       640.          „ 

5.  białego 

Białego 

*•       640. 

6.  Prawdopodobieństwem 

Podobieństwem 

„      645.  przypisek 

282.  Wroclawow 

Wroctawowi 

n      653.  wiersz 

9.  Widycliow 

Witków 

n        657.          ,. 

22.  Tanchlim 

Tanglim 

•        658.          „ 

17.  Kozlin 

Koszalina 

»       664.  przypisek 

Oł-   JpCBHOCTU 

ilpCBHOCIU 

.       665.         „ 

104.  pauorozi 

payrozi 

n       666.         „ 

117.  pc)lplaczyc  . . .  Polplaczyc 

polplaczye  . . .  Polplaczye 

•.      672. 

146.    BIIT3b 

B  11  T  jA  3  b 

M       673.  wiersz 

6.  hulerbcrgskiemu 

Laułerbergskierau 

..      673.  przypisek 

148.  Liuterbergskiego 

Lauterbergskiego 

n        677. 

161.  viri  nob  les 

viri  nobiles 

n        679. 

171.  i  5<>o  szytowników 

i  5.000  szczytowników 

n         683.           „ 

186.  musiał  by  i  w  Polsce 

musiał  być  i  w  Polsce 

«         704. 

253.   H03II  CMCTaBmO 

n  0  3  u   CMeTasmc 

^       705,  wiersz 

2.  ka 

ska 

.       714.  przypisek 

2.  .iiłcniiiiKi) 

ipCBłlltK^ 

n         716. 

15.   Kazwini   a  (1275) 

Kazwini  (1273J  a 

r.           718. 

29.  Staropuskie 

Staropruskie 

»       7t8. 

29.  przy  zbudowanym  klasztorze  przy  zbudowaniu  klasztoru 

.       7>9- 

32.  x£^''aXaŁ 

x£(/'aAai 

^       721.  wiersz 

12.  kleszcze 

klaszcze 

,       7»i'       i> 

16.  stuletnie 

stó  letnie 

,       721.  przypisek 

44.   OuUTh 

OnwrŁ 

..       7»3.        „ 

53.  Ouurb 

OniiirL 

.       729.  wiersz 

19.   fUóc 

//EÓC 

V       7J8.  przypisek 

log.  coluerunt 

coluerunt. 

w      739.  'riei^ 

4.  gramatyka 

Grammatyka 

»       740.       » 

16.  Hawolin 

Hobolin 

m        741.         » 

9.  Hawolanie 

Hobolanie 

»       742.  pnypisek 

126.  C.iauflU'b 

C.iaBAiii} 

747.  wiersz 

22.  iwadzby 

swadźby 

748.  przypisek 

149.  riaMniniiKU 

IlaMilTHlIKU 

750.        „ 

15S.  Antom 

Anton 

750.       » 

161.  Crapo  Eoru 

CiapopycKic  Born 

miało  znaczyć  morze  martwe.*)  ciągnące  sie  aż  do  przylądku 
Rubeas,  położonego  za  morzem  KuroAskiem  (Cronium).'")  Wogóle 
było  to  morze  „niepodobne  do  przebycia"  (innavigabile),  o  kiłi- 
r^m  dziwy  prawiono,  a  jednak  na  tóm  morzu  od  niepamict:  ' 
czasów  ścierały  sie  róinoplemienne  ludy:  Słowianie,  Litwini,  *.  ^-u . , 
Swioni  i  Teutoni,  nadając  morzu  i  przyległym  brzegom  nazwy 
7.  własnej  mowy  i  wyobraini  płynące.  Od  tych  ludów,  żeglujący 
do  brzegów  bursztynowycłi  Feniki  i  Grecy  dowiadywali  sie  o  t^ 
co  się  po  brzegach  morskich  działo,  zapisywali  nazwy  miejscowe 
i  choć  w  zepsutych   formach  zachowali  je  dla  potomności. 

Jeden  z  wiadomych  nam  najdawniejszych  żeglarzy  Pyteas 
z  Massylii  (r.  320  przed  Chr)  zapisał  ^że  na  dzień  żeglugi  od 
zatoki  Mentonomon  leżała  wyspa  Abalus,*)   na   którą  wyrzucany 


1  Niemieccy  i  skanrlynawscy  barłocre  upewniają  ie  w  mowie  Cy^ 
Morimarass  snajiluje  obj;i:^niente  w  m  6  r  =  morze,  mor-miirw  =r 
martwe,  a  muir-croin  w  tcrAŹnicjs26j  mowie  i&l.iAdsklćj  znaczy ;  Ei&mtrer.  Hartli. 
TeuUchIflnds  UrgeschichLc.  I  §  19S  &.  463:  Nilson.  Die  Uieinwohner  des  ScaUili- 
i)a4riBchen  Nordcns  s.  114.  Nilson  liczy  Cymbrów  do  Gallów  pomieszanycli  tt 
Skantlynawami  i  siedziby  im  wyznacza  po  brxegu  morca  od  ujścia  Renu  dn  J\it1sa* 
dii,  ale  według  Obcrmiillcra  Cymbry  moja  byi  przodkami  Słowian?  Uigcsch.  der 
Wcndcn  19.  T>incznsem  według  nieUturych  sIowinAskich  btidacx>',  Morimiirttfttt 
ma  znaczyć  po  słowiańska  morze  mio/nc,  lodowate,  Danilowic/.  —  Skarbiec  Dy* 
plomaŁów  T.  I  r.   1S60  s.  I2. 

*)  Septemtrionalis  Oceanus:  AmaUhium  eum  Heaktacuft  appclUi,  a  I 'lirapAttiUo 
amne,  qtia  Scylhiam  altuil,  quod  nomen  cjus  ^cntis  lingua  &igni6cat  congebtttn, 
Philemon  Morimamsam  a  Cimbris  vocari,  hoc  est,  mortuum  marc,  usqiic  od  promon* 
torium  Rubeas:  uUra  dcindc  Cronium.  Plinius.   Hisl,  NaU  tV,  27, 

*)     Pytheas  crcdidit  Gutlonibus,   Germaniac    gcnli,   accoli    Aesluirium    OceaM, 
Mentonnmon  nomine.  spatto  stadiorum  «ex  miUium:   ab  hoc  diei  nari^jtlon?  insulaiM 
abesse  Abalum.     Plinius  Hist.    Natur.    XXXVM   c.  tł,     Aestuariam    tnacay  ulew 
morski,  lub  rzeczny,  micjscuwoilć    wodniMą,   mokrzydlo,     K.t  Ićj  podmoktćj  m 
wo&ci    mieszkali    Galoni,    Golonii    Gytoni,    w    których    badacze    Gotów    upati 
W   I  księdze    ninicjwcgo    dzieła  tj  8,  V.  5.  wskazabsmy  że    pod    Gotnnami    » 
rozumieć    Gdańszczan.      Co    &lc    tyczy    niiejscowoici    Mcniunomoo,    dla    obj^i  : 
kldrćj  w  XVnt  i  XIX   w.  mnóstwo  niefortuanycH   czyniono  domysłów,   to  takowe 
sa  zebrane  przez  Danilowicza  (Skarbiec    dyplomntów  I.  5).     Zauwaiymy,    że  Mento- 
nomon  nic  można  szukać  u  brzegów  Danii,  jak  chcą   uczeni   nłemicbcy,  albowiem 
IcAąca  od  icgu  mokr^ydla  na  jeden  dzień  żeglugi  wyapa  Abalu*  jest  pólv 
biją,  jak    zobiicjtytny  niićj.     Wypada    wiec    potl    Mcnlonomtm    rozumieć    i 
przy  ujidn  Wisły, 


^n,  jako   skr/epły  wymiot    morza,  krajowcy  zamiast    drew 

ńa  opał   używali,   albo  sąsiednim  Teutonom  sprzedawali."*     We* 

"   .     mnych    vysp.i    ta    leżaka    na    trzy    dni    ieglugl    od    Scytyi 

li  ^u^  Baltia  i  Basilia")     W  nazwach   tych   daje  się  słyszeć 

..izwy    morza    Haltyckiej^o,    którą    wytłómaczymy    ni^«y. 

a  tymc/asł-m  zwróćmy  uwago  na  inne  nazwy  morzu  temu  dawano. 

^^"  r      (j   przffil   Chr,  Komelius   Nepos  zapisał,    Ze  według" 

,.   -.111.1    prokonsula    Gallii    Metellusa   Celera,    król   Swewów 

'.i.val    osutniemu    kilku    Indów,    którzy    będąc    zachwyceni 

z  morza  Indskiego,  na  br/egi  Germanii  wyrzuceni  zostali^ 

prz^  Chr.).     Badacze  oddawna  zgodzili  się,  ie  pod  nazwą 

;    Indskiego    wypada    rozumieć    morze    Windskie,*)    nazwa 

K;i"rt-go   powtórzona  ])rze/  Ptol(łmeusa   (r.   i6i)  jako  zatoka  \Vc- 

nM^^-a")  i   przez  Markiaua  HerakUiotę  w  IV  wieku,   tak^e  jako 

Windska/")    Wendska,    stała    sie    wiadomą,    jako   cze^ć 

Oceanu  Sarmackiego,  ciągnąca  się  od  ujścia  Wisły  ku  wschodo- 

Do  zatoki  Wendskiój  wpadały:  Wisła,  Niemen  i  Dzwina.*') 


•)      ł'»»)jj.-jc  u  lcrn    i!o   wiatlnmnHĆ    Fliniiis    x.tpisaT.  /e   wyspę  le  Timeus    twal 
*Hn    (Hi»(.    N'jt,     XXXVU    cj,    w    innem    miejscu    Plinius    dodał,    że    wcdlui* 
nU  L^nipsAccft&kicgo,   chI  bc/.cgów  Scytyi   na  tuy   itni    żeglugi    lelala   w\.s|łu 
.1,  Ict6i^   Pyicoj  nazywał  Basilia.    Hist.  Nat  IV  c.  17. 

I    Ksiciri    Con)«1uisa    Neposa    zginały,    a}t    poilan^    pnex  niego  wiadomoU 
iMU    Mc)a  (Dc  Silu    Orbis    Itr  c.  V^  i  Pliniu*  {\Ui\.    N;iL  lib. 
r'om[)oniu£a  Meli  omyłkowo  Kapitano  kuM   Bciuw,  lccx  u  Hi> 
^    poiudwnićj:  SweWtłW, 

•)     WeJlug    ówczesnych    wyobmżcii    gcogtaficeny^lit    McU    mniemał    Że   Ictn- 

mor«ir    Kjltyckie  I^csy   się    ^tliciuś  na  wschotliie  /.  morzem    1ni1y).sUieTn  i  dla 

f"  wy   Wimtńw  i  mona  Winiłskicgo,   wyolłtiuil    sobie,   ic  10  sa 

Ml,  i^ujc  iii  Euro^tii  esi.  ftiAnttur  a  lieptentrioaibus  oceano  Sarmattcn, 
''•  anum.  Gco^jr.  I    III  c.   5. 

^.irmatm,  ąuAL-  in  Earopa  rst.  ilclmitur  a.  septcnlnonc  quiilt*m  ucmno 
:»tfl  Ycnriicum  »fnum.  Pcriplus  maris  cxtcrni  U  It  c.  38,  in  Ocił^TJiphi 
r«ł,  c*h   Pari\ii    \i^%$  vol   I    p     558. 

»tt  Vikiu1itv  nuvii  oHita  tetiuumur  Ctitoni  nuvti  osUa:  puU  Chrontim  łłu- 
,'•  *ui)Ł  Rhndonis  AutfU  ostia.  Hi  Iluvii  cxeant  iti  sinam  Yendicum,  qiii 
mtnc  incipil,  iti  innnensiim  cxtenstt3.     Marc.  Htrnik.  ob;tcx  Peripitti,  jak 


yyi- 


i» 
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Tymczasem  część  oceanu  Północnego  od  Wisły  na  zachód  do 
półwyspu  Cymbryjskiego,  już  w  I  w.  po  Cłir.  sł^meła  pod  nazwą 
morza  Słowiańskiego  Suevicum  marę,  jak  pisał  Tacyl'") 
Nazwy  tej  po  Tacycie  nikt  wiecćj  ze  starożytnych  nie  powtó- 
rzył, ale  rozdział  morza  na  dwie  części:  jedną  od  brzegów  pół- 
wyspu Cymbryjskiego  do  uj-^cia  Wisły  pod  nazwa  morza  Zaclio- 
dniego,  Germańskiego  i  drugą  od  Wisły  do  zatoki  przy  ujściu 
Dzwiny,  pod  nazwą  morza  Wschodniego,  Sarmackiego,  Scytyj- 
skiego ^niemoźebnego  dla  żeglugi^,  trwał  długo. ^'')  W  IX  w. 
Eginhard  morze,  o  którem  mowa,  zwał  zatoką  oceanu  od  za- 
chodu na  wschód  ciągnąca  się,**)  a  w  dokumentach  tego  wieku 
znajdujemy  nazwę  morza  Wschodniego,'^)  które  już  w  VIII  w. 
zwano  morzem  Barbarzyńców,'*')  W  X  wieku  zjawia  się  morze 
Rańskie,  w  około  wyspy  Rany  (Rugii).'-)  W  XI  wieku  Adara 
bremeński  przypomniał  starodawną  nazwę  morza  Scytyjskiego, 
do  którego  wpadała  Odra,  ale  północną  część  tego  morza  u  brze- 


*•)     Dcslro  Stievici  nmis  lilloie  Ac&tiorum  genlci  »Uuuntur.  Germ    c.  45. 

*■)  Ptoletneus  morxe  Niemieckie  zwal  Oceuncm  Ailtlyc«nym  i  GcnnaAsUi^ 
morze  od  półwyspu  Cymbrijskiego  do  Włsly  —  ArVlycznem  (Geogr.  1.  He.  tt 
§  I.),  a  morze  od  Wisły  datćj  na  Wschód  i  północ  Sarmackiem,  południową 
cze^ć  którego  stanowiła  zatoka  WcneJska  (liii,  III.  c  5).  Agatbcmcrus  (r.  2tr.) 
pisał:  Occaniis  Arcticus  sive  Borealis  cujus  lamen  pars  orientem  proprior  dicilui 
Oceanus  Scylhicus,  occidcnlalis  vero  Germanicus  et  Britannicus.  Geogr.  cd,  i7i>j 
s,  242.  To^  samo  [>ó/.nicjs2y  Anonymu^  (nicwindgmcgo  roku).  Geogr,  CompcnJaria 
in  Gecgraphi  Graeci  Minorcs,  ćd.  Par.  vol.  II.  1861.  &.  506.  U  MarkianA  Hciinkle* 
oty:  Oceanas  Germanicus  od  półwyspu  Cymb.  do  Wisły  i  Oceanus  Sarmaticus  od 
Wisły  do  D/winy,  a  dałćj  Hyperborcus,  Incogailus  Oceanus.  Ob.  ł'eriplus  Occani 
occidentałis  Sepentrionalisąue.  Tabula  XXIX  in  Oeogr.  Minores.  —  Aeticuł  l>4ry- 
anin  w  V  w.,  Jornandes  w  VI  w.,  Teofdakt  Siinokaia  r.  620  prawili  o  OcCiiiio 
Wschotinim,  a  K^ograf  Rtiwcń^ki  i.  Gqo  oaz,ywa]  je  Occanub  innayij^alMlis. 

>^)     Sinus   qui   ab   occidentali    Orientem   ver&u5    porri(*)tuT       KginłtArd    r.    ^41* 

'^1  An.  834  granica  arcybiskupstwa  Hamburgskicgo:  ad  Albia  fluminc  uscjoc 
ad  marę  Occanum  et  sursum  per  omnena  Slauorurn  provinciam  osąue  ad  m»rvi  r|uoil 
Orientale  vocant-  Klempin.  Pommersches  Urkundenbuch  I.    N,  2, 

^^)  An.  786  biskupstwo  Brenieńskir  sięgało:  ubi  Trauena  absorbcŁnr  A  tnafi, 
dcinde  usquc  quo  pervenialur,  ubi  Pene  lluvius  currit  in  marc  barbaram.  Klempin  I. 
No,    I.  takie    Hassdbach  —  Codcx  Pomeran,  N,    1. 

'')     An.  946  ab  aquilone  marę  Rugianarum.  Klempin  I.  N  to. 


inM  i  C»Kamlyhtiwii  zwał  zatoka  Bałtycka.'*)  gdy  tym- 
lu  wiichcKlnio*  północna  cze*5Ć  morza  od  Waregów  na  Ruś 
lijcych,  słynęła  pod  nazwa  Warengskiego,  Wareżbkiego.'") 
W  pomnikach  ludów  północnych  morze  Bałtyckie  słynęło 
ul  nazwa  morza  Wschodniego:  Austrweg  (wschodnia  droga). 
Eystńs^Jt,  niemieckie  Osterraitz.  anglosak.  Ostsae.'^)  Nazwy  te 
/JAwiaja  sit:  dopiero  w  IX  i  X  w.,  ale  niewątpliwie  istniały  da- 
wtiti^j,  bo  ludy  skandynawskie  przyległe  im  wody  musiały  zwać 
we  wlasnćj  mowie,  podobnie  jak  inne  pomorskie  ludy  także 
zwały  je  po  swojemu.  W  Polsce  -nie  było  zapewno  właSnój 
nazwy  dla  oznaczenia  morza  Bałtyckiego,  kiedy  kronikarz  Gallus 
(r-  1117)  pis>ał,  że  Lulycy,  Pomorzanie  i  Prusy  mieszkali  nad 
cniif7cm  Wschodniem,  albo  AmfUrionowem.-')  Nie  wiedział  wiec 
GaOu^,  że  już  w  IX  w.  morze  u  brzegów  Lutyków  i  Pomor/a- 
nów  nosiło  nazwę  Kańskiego,  a  zapewno  i  Słowiańskiego,  skoro 
]ui  w  VIII  w.  morze  koło  w.  Rany  zwano  Barbarzyńskiem, 
w  XIII  w.  w  ternie  samem  miejscu  morze  nazywano  „zatoka 
lowiańską.** '*)  Około  tego  czasu  kronikarz  Helmold  (r.  1173) 
podniusl&zy  zapisana  dawniej  przez  Adama  bremeńskiego,  nazwę 
morza  Bałtyckiego,  mniemał,  że  morze  to  jedna  odnogą  ciągnęło 
••ii;  Jo  oceanu  Zachodniego  ku  Wschodowi,  a  nazywało  się  Bal- 
lyckicm   dla  tego,   że  długim   ciągiem,   jakby   pasem  przez  kraj 


**)    HisL  Ccciesiasi.  I.  tl.  10,  13.     De  Situ  Daniae  c  320. 
*•)     Atib   Abu-Kichan  kolo  r,   1030  pisał:   inoue   Warcng  ciągnie    mc  ł  pól- 
•ocncfo  iwiat   oblewającego   tnorea  ku  południowi,   mając   uczciwa   dtugo>ć  i  szcro- 
Wc»^v.      *\Vitcntr  jcłt  lud   na  jcyo   br/cyach.     f-<lcwcl.     PaUka   wiek   SrcJ.  H,  521. 
P".':r    1  Xr;r  (1125— H56I  pisał;  MopB  Bflp/AWLCKOMy.   Biclywski.  Mon.  Pol  I,  551. 
•>pUie   OATodów   prsu    króU    AlfreJa  1  (r.  qoo)   Ostsac,   w  wyilatiiu 
iMun.  Pol.  I  s.  13,  14)  dowulnic   ua  bałtyckie  przctlómoczooo.    Idiic 
.i...  vjcl)  pątników  anglosakłionskich   ł  w  sagach. 

**)    Oftłlus.  Chroń,  n  Biclowskicgo  M,   P,  I,  594. 

*^  <     Sinus   SUvicu5.     Mnpp.t    Rcgnum    Daniae   cl    S]aviłłc,    i:.aiiaC|    Dominium 
irtie.     Rcge    VcUlcmatu    U.    I.angcbck.    Scrip.    Rer.    Danicarum.    T.    VII 
na  rozkaz    Waldemara  II  nloiona  r.  1231,   na  mocy  rsadowych   wiu- 
t;u]c  ru  uwi^jc. 


Scytyjski,  aż  do  Grecyi  sięgało.-*)  Tak  przyjmowano  gcografije 
w  końcu  XII  wieku.  Nie  dziw  więc,  że  aż  do  tego  czasu  morze 
Bałtyckie,  zawdzięczając  starożytnym  powieściom  Greków  i  Rzy- 
mian, słynęło  morzem  niepodobnem  do  przebycia  (innavigabile\ 
pokrytem  pomroką.  (tenebrosum,  caligans)  i  że  na  niem  miały 
znajdywać  się  wyspy  niezamieszkałe,  gdzie  ciągły  śnieg  i  lody,*') 
W  obec  takich  niedokładnych  wiadomości  geograficznych, 
ustanowienie  pewnej  terminologii  było  niemożebnem.  Pod  wpfy- 
wem  starczy tnycli  autorów,  z  których  w  wiekach  średnich  nau- 
czano geografii,  geografowie  i  hbtorycy  europejscy  aż  do  XVI 
wieku  nadawali  morzu,  o  którem  mówimy,  nazwy  morza  Ger- 
mańskiego, Scytyjskiego,  Sarmackiego,  niekiedy  Swewskiego 
i  Bałtyckiego. '**;  Dokumenty  od  XIII  w.  niewznawiając  dawnych 
nazw,  ograniczają  się  wyrażeniem  ogólnera:  morze,  pod  którem 
podrozumiewano  wody  bałtyckie.  Gdy  wreszcie  nazwa  morza 
Bałtyckiego  pod  koniec  XV  w.  poczęła  wchodzić  w  powszechna; 
użycie,  dziejopisowie  nie  pojmując  jćj  znaczenia,  tworzyłi  najdzi- 
waczniejsze  konjektury  dla  objaśnienia  tej  nazwy.-**)  A  gdy  się 
przekonano,    że   nazwa   ta   ma   związek   ze   wzmiankowaną   przez 


"j  Po  łacinie  ballhcus  =  pas.  Poilobtxna  diwicku  podsunęła  Hclmoł. 
Juwi  mylny  wykUd  nnzwy  morza  Bahyckiej^o.     Chroń.  I,   l. 

**)  Tak  prawił  kronikarz  Gallits  w  XII  w.  Pori!>w.  prsypiack  Ldewcln  w.  Pol, 
W.  Sr.  !I  5  X.  5.  s.  348. 

")  JoJocus  Dccius  (r.  1516)  granice  PoUki  oinaciyt  „per  Pomcronittm  Ad 
litiiis  Gcrmanici  maris,  per  liilus  dehinc  Septenitrionale  per  SamagiLis  ad  fiuvii  Ru- 
bonis  fontes.  Dc  vclU5talibus  Polonoruni.  w  Poloni.  Rerum,  Pistoriusa.  c*!,  B;tsi1cac 
1582.  T.  II  s.  264. 

^<^)  Aencas  SyK-ius  mniemał,  ze  BaUIietis  sinus  ailco  late  patel.  ut  uicoiu- 
pcrUe  niagmludims  apud  a1iquos  csse  videatur  otigo  ejus  ex  Britannico  niari  ducitur* 
(|uod  Gennani  cum  appclbri  poiest."  Dc  Polonia  in  Polonie  Rerum  cd.  1583  T.  t 
p.  4.  ICraatius  zbijając  wykład  HelmoUla  o  pochodzeniu  na/wy  BaUicum.  twienjjiil, 
te  Balticum  marc  diciUir  a  Raltia  pcninsula,  iiuac  triu  continent  aqiiiIonis  rcgnA, 
Dtinium,  Succiam,  Norvagiant. . , .  Idcmi|ue  marum  Barbojum,  acu  pclu^os  Sv)(hi- 
cum  dppcUatur.  a  gcntibus,  quas  allaiL,  barbarlcis.  Addo,  appelluntur  et  G<Tmati|- 
cum.  Suacvicum  cl  Sarmaticum. . , .  Yandallu.  ed  1580  p.  30.  Pó^ićj  prAbonrann 
BalLyk  wywieść  od  mytyctncgo  Uróla  BaUcm:  „Balicr  fdius  Ottco«  n  <]uu  dlcJtur 
niore  BaUicum.     Lang«bek.  Scrip   Rer.  Danie.  T.  1  p.  83. 


wyspą  AbaluN,  Ba^iilia,  Baltia,  poczęto  wyrozutnie- 
i&.nut  tych  nazw.  Mniemano,  ie  Basilia  po  grecku  o/na- 
wyspt*  knJtlewsk^,  pod  kióra  cześć  Skandynawii  podrozuinie- 
wano,  a  Bałda  w  mowie  Skandynawskiej  i  angflosaksońskićj 
oznacza  cieinine  belt  albo  balt,*^  nazwa  którćj  jest  w  związku 
X  myiyczneoł  bu.stwem  Baal.'**)  Przy  glebszem  zastanowieniu 
-''-  /auwaiano,  ie  nazwy  Baltia  żadnym  sposobem  nie  można 
•r(nvadzać  z  mowy  niemieckiej,  albowiem  u  Niemców  morze 
:yckte  oddawna  nazywano  Austrmarr.  Eystrisalt,  Oster- 
SAlZf  Ostsee.  ale  nigdy  Balt.  tub  Belt-**)  i  że  nazwy  tój 
fpada  szukać  w  mowie  sąsiednich  ludów,  mianowicie  w  litew- 
i^,  w  której  bal  ta  s  znaczy  biały.  Wreszcie  wzg^lędem  po- 
cienia starożytnej  Baliii  zgod/ono  ^ię,  źe  pod  ta  nazwą  cudzo- 
ziemcy rozumieli  półwysep  Sambiję,  mieszkańcy  której  sami  siebie 
nj^ywali  ludem  białym  Bał  tik  ej.  zatokę  elblagską  Bałtika, 
Teutoni  Sambiję  zwali  Widand  to  jest  ziemią  Białą.*'") 

Streszczając    przytoczone  wiadomości   przychodzimy  do   na- 
^nogo  ivniosku. 

Przestrzeń    morską  od   półwyspu  Cymbryjskiego  do  Wisły 
cudzoziemcy  nazywali   morzem  Swewskiem,  Scytyjskiem.  Barba- 
i^ki^m,  Rańskiem,  nareszcie  Słowiańskiem  od  nazw,  pod  któ- 
1  w  różne  wieki  Słowian  podrozumiewano.     Od  ujścia  Wisły 
ijólwy.kpu  Sambii  przestrzeń  morską  zwano  zatoką  Windską, 
Wendftk),  Wenedską  t   j.  Słowiańską.     Cała  więc  przestrzeń  od 
Szlezwiku  aż  do  zatoki  Kurońskiej  w  pojęciu  cudzoziemców  była 
/em   Słowiańskiem.   co   tak    mocno    utrwaliło  sig   w  umyśle 
•  -munw,    że    nawet    po    zniszczeniu    Słowian    nadłabskich 
^>jj  połowie  Xli  w.,  mor^e  koło  Szlezwiku  i  Rany  w  urzę- 
dowych pismach  duńskich  zwano  „zatoką  Słowiańską. ** 


MalŁc-   Bruii.     Gćogr.   Uiitvcrftc11c  1  s.   H2     Barth.    IcutKb.   Urgcsch.    I 

SiUuri,     Dic  Ureinwohncr  des  ScaniUnawiftchen  Nordens.  55. 
>     SiMMŁyk.     Star.  Slow.  Sj,   iq,  Z  k  493. 
•")     Lelewel.  NuTuiJy  %,   391, 


Wa  północ  od  Samf)n  po  brzegach  tltwy  a2'  So^^atoki  Ryi- 
bki^j,  morze  zwało  się  Biaiem.  a  nazwę  te  udzielili  mu  pobr 
mieszkańcy,  którzy  dotąd  sąsiednie  wody  nazywają  w  oiu  w  ik 
Iitewskit;j  bałtajura*'')  i  w  lotyszskiej  bo ł los  juris,*')  Na- 
zwa ta,  jak  wspomnieliśmy  wyżój,  znajduje  odgłos  w  poznanej 
na  kilka  wieków  przed  Chr.  wyspie  Baltii,  a  zatem  mamy  pod- 
stawę do  wniosku,  ie  obok  Słowian  Litwini  prz)'najmniej  na 
kilka  wieków  przed  Chr.  siedzieli  na  brzegu    morza  Białego, 

Po  wyniszczeniu  Słowian  w  XII  i  XIII  w.  na  brzegach 
morskich,  kiedy  ju^  nie  było  racyi  morze  nazywać  Siowiańskiem. 
nazwa  morza  Białego  poczęła  sie  rozszerzać  na  zachód  aX  do 
granic  Danii,  w  łacińskii^j  formie  Balticum  u  Niemców  Baltiscł^e, 
a  u  Polaków  w  XVI  w.  Baltejskie,  później  dopiero  Bałtyckie.^**) 
Tym  sposobem  narodowa  litewska  nazwa  morza  Białego,  w  zmie^ 
nionćj  nieco  formie,  wziąwszy  przewagę  nad  innemi  nazwami, 
stała  się  powszechną,  a  chociaż  Niemcy  usiłują  utrzymać  własna 
nazwę  Obtsee,  t,  j.  morze  Wschodnie,  nazwa  morza  Bałtyckiego 
tak  już  weszła  w  użycie  u  wszystkich  cywilizowanych  narodów, 
ie  /apewno  na  zawsze  zostanie. 

Jakże  sam  lud  słowiański  przyległe  morze  nazywał?  Wia- 
domości  o  tern  nie  mamy.  Przyległe  wody  zapewno  zwal  po 
prostu  morzem,  nie  troszcząc  się  o  nadanie  mu  jakiejbadź  cha- 
rakterystycznej nazwy.  Podania  i  mowa  słowiańska  żadnych 
wskazówek  w  tym  względzie  nie  dostarczają. 


'*}     ]aros£ewic&.     Zarysy  <  czasów   pog^Askich    Lilwy.     Pismo   cbtaro>re  Wi- 
leńskie xa  rok  1859  s.  84. 

'")    Zapisano  t   ust   Loiysia  AiUma  GrejJty,  se  wM   Lcjumy,   gnUny   KApjifai 
pod  Pynabnr^iem. 

•')     W  końcu    XVI    w.     K]onowicz   Sebesiyan,  w  p.imieiniku   ksi^i^  \  lihW- 
I6w  jKtIskich,  pisał:  „Sicmowil  podbił  br/egi  ballejskic**  (Ob.  wyJanie  T    . 
KiaUuw  r.    1858).     Ale  w  tynuc  czitaic  Stryjkowski  pisał  ,,mor/e    Wen'. 
d^U    Kiirskim.    Zmódtkim.    Truskim    i     LilUndbkim    xjwtctny;**    w   innem   mie]9cii: 
«rcek«   LibA    wpada   w  BnUyckic    albo    fruskte  notsc;**  —  od   mart^   ulbo    icj.fta 
KurUndskicgo**  i  t.  d,  (Kr\}ttlka.  wyd,  r.  1844  toid,  I  &.  41.  ruxd.  V  s«  48,  ^ 
Wulocznitt  le  wtedy  naswa  muna   Bałtyckiego  jeszue  sie  nie  ho»H^ 


u    Słowianie  pod  nazwą  Windów,  Wendów, 
Wenedów. 

Najwcześniejsza  wiadomość  o  Windach,   ^awdaiieczamy  po- 
l  Korntjlego  Neposa  o  Windach  zaniesionych  burzą  z  morza 
o  do   brzegów  Germanii   r.   ój    przed  Chr.''*)     W  Jłto 
S!:\t  i,,.j    Plinłus   (r    7g)   w    liczbie   ludów,    zamieszkałych    po 

Lt-c.*  w,ii    morza    na  wschód   od  Wisły,  wzmiankował  Wenedów.""*) 
Wnet  po  Pliniuszu,  Tacyt,  rozpowiedziawszy  o  Wenedach  łotru- 
)ących  po  górach  i  lasach  miedzy  Fennami  i  Peucinami.  objaśnił 
t»  ich  do  Germanów  zaliczyć   wrypada,   albowiem  siedliska    mieli 
ni^T'   1    "  -,   tarcze  nosili  i  pieszo  rzeiko  chodzili,  w  czóm  różni 
o\  .  iW  na  koniach  i  wozach  wiek  swój  trawiących.*"")   Po- 

\i9tm\e  jednak  siedlisk  Wenedów  Tacyt  domysłom  zostawił.  Do- 
^km  Ptolemeus  (r.  161)  dokładnie  wskazał,  że  na  pobrzeżu 
Wcnedskiój,  od  ujścia  Wisły  na  wschód  położonej,  byto- 
Venedy.  jako  jeden  z  większych  Sarmacyi  ludów,*  ^)  Odtąd 
a  Wenedów  stała  sie  głośną.  Powtórzyły  ją:  napis  na  mo- 
imperatora  Wolusiana  (r.  253)"*)  i  tablice  drożne  impera- 
tora r»:»odozego  (r.  423)***).  Ale  najdokładniejszą  o  nich  wiado- 
^idał  Jomandes  (r.  550),  według*  którego  „od  gór  okrąża- 
i  u  wieńcem  Daciję  (Karpackich)  w  lewo  ku  północy,  na 
nych  przestrzeniach  aż  do  Wisły  zasiadł  liczny  lud  Winidów, 
eArego  nazwiska  zmieniają  sie  według  plemion  i  miejscowości 


**|    WyMj  cyt  7. 

bicc    hdbiun    j<ł    V)stul.im   U5quc   nuvium    a    bjmiali5,    VcnC'tii, 
'   nin.  H,  N.  XV,  i?. 
^)      Oe.'int;ii*M    ^tt, 

**)     TcncDŁ  autem  Siinnatiam  gcntcs  ma\inujc.  Yencdac  prr  totam  Ycaedicuin 

rt^lcn.  Gcogr.  IV  «<I.  NobUc  III  c.  5.     Latigluis.     G«t»gr.  tle  Ptol.     K»aj* 

5tf9-»cyi  ful.  76. 

I  ••)    łrop.  C  Va.  F,  Gal.  Vend.  YolusUno  Aug.  L  j.  Imper-iiori  Caerari  Van» 

''  .tintłicoi  WcndicOi  YolusuDo   Augusto,  w  Ssararityka.    St^r.  Slow. 


■kj.  SUT. 


it»e. . .   V<mcJl . .  PeutlngeriaiM  TaUuU  itincr  arii  w  Stafa- 
•  by  Vn  ».  687. 


lO      

/.amieszkałych,  głównie  jednak  nazywają  sie  Słowianami  i  Ad- 
lanii.  Słowianie  mieszkają  od  jeziora  Musiańskiego  (Mieźowego) 
1  iródel  Dunaju,  aż  do  Dniestru,  a  na  północ  aż  do  Wisły.**  ^''J 
Tym  sposobem  naoczny  świadek  Jomandes  zapewnił,  ie  bytują- 
cych na  północ  od  Karpatów  Słowian,  od  źródeł  Dunaju  al  do 
Wisły  nazywano  Winidami.  Dla  czegói  jednak  obok  nazwy 
Słowian  dziejopis  udzielił  im  jeszcze  inną  —  Winidów?  Joman* 
des  tego  nie  obja^^nił,  ale  nie  ulega  wątpliwości,  ie  ludy  półno- 
cne: Szwedzi,  Dani,  Teutoni,  Anglo  -  Saksoni  w  starożytności 
Słowian  nazywali  Windami,  Wendami.  Później  w  VIII  i  IX  w« 
podróinicy  anglo-saksońscy,  żeglując  po  morzu  Baltyckiem, 
wtarzali  dawną  nazwę  Słowian:  Winedi,  a  kraje  ich  zwali  Wl- 
nodlande,  Winedland,  Weonadland.**)  Nareszcie  w  łacińskiej 
pisowni  wieków  średnich  zjawili  się  Vinidi,  Wenedi,  Yinades,**) 
u  Adama  bremeńskiego  (r.  1076)  Winuli/*)  a  u  Helmolda  Wi- 
nithi,   albo  Winuli.**) 

Z  dokumentów  od  X  do  XV  w.  przekonywamy  się,  że  nie 
tylko  na  ziemiach  wj^dartych  Słowianom  od  czasów  Karola  W^ 
ale  i  dalej  na  zachód  po  nad  Wezerą  w  Ba  wary  i,  Szwajcaryi, 
Tyrolu  aż  do  granic  Italii  krzyżowały  sie  dwie  formy  nazwj 
Słowian:    Wind,    Windisch   i    Wend,    Wendisch-''*)     Z   bie 


*•)     CyUU  w  księdze  I  S  4-  *^y*-  ^'  5- 

•  >)     W    pieśni   angIt)-!^aksońskicgn    pątnika    t   Yin^^ir.    Vincili;    U    WuKri 
i  Otcra.  kolo   r.  900.  YeoncKiland,    YmoiilanJe;    U  kruU  AlfreJj  I  tS7l — <>i.'Ji    ^^ 
nedałanil,  YiuedAii.  Biclowski  &(.  P.  I. 

")     U    Fredegcra   (r.   Ó43I    SUvi    ci'gnomcnU?    ViDiii).    chr.  i^,  07;    u  J     1 
mnicbi  bobbieńskietro  {r.  627ł.  Ul  Ycnetiorum    f^ń  e1  Scl«vi  dicrhintar.   in  v-.    ^i 
Cobambatii:  u  Św.  Bunifiictgo  w  Y!II  w.  in  cpiit.  »d  Al!;  Ycoetll,  \V  Ju- 

kum.  r.  846  Moinvinidi  n  Ritancwinidi;  yt  dokum  r.  863  ili. 

.   ^)    SlAYAnU    igitur    amplssima   Gernuniae  provtndA,  a  YinoUs  iacoliltUi  i)Bł 
oltm  dtcti  mnt  Ydndali.  Ad,  Brem.  Hist.  Eccle:^  II  c   lo. 

**)     Anlitjuilus  WfttiiUł^  ttunc  auicm   (117**^  Wtttiłhl  scu  WltJtili  Tip-^Ttllafił^r. 
UclinoKI   Chr.  I  c  a. 

**)     Wind-gau   nr   góiach    Hanu,    Wiodisł-u    iu.    u^J    Reo^ni    «*    >i«-;*-*Ał 
\Viiilscb-fiBa  okolica  w  Tyrolu  lud   n   Adiie  (Etsch*.    WinłUH-b*GTaU  m.  w 
t  mnCkkiwu  w»  slawia&sktch  x  pnydaaicm   widiscli   lab  wcudiftcb,  Q  cs«m  puvii 


—     1 1 


I 


enJ^wzięła  przi.nvag\j  i  d/iś   dla   o^naczen^a 

^v  (iermanii  pozostałych,  Serbów- łużyckich,   tudzież    szcza- 
wiów ian  na  Pomor/.u,  koło  jeziora  Łeby,   Niemcy  używają 
nuwy  Wendów,  a  kraj  po  wygasłych  Drewianach  w  Luneburg* 
ilrim  n;uywaja  Wendland. 

Nazwa  Windl,  Wendi  poszła  od  pierwia5«tku  wind.  ale  co 
*•"  •""  '"'Twiastek  oznaczał  dotąd  rie  wyrozumiano.  gdy  bowiem 
ruj^  identyczność  jego  z  nazwa   Indi,    India,    inni    szu- 
1tt{|  związku  z  wyrazem    winda,    wcnda,    oznaczającym    wodę/**) 
omi^mając,  źo   ludy   pomorskie   osiadłe    w    krainie    napełnionej 
^u»«^^    w«id,   otrzymały   nazwę  ze  znaczeniem    wody    połączoną. 
i'rzcciw  temu  powstał  Szafarzyk,  dowodząc,  że  przy  porównaniu 
■nazwy  ludu  win  di,  wendi,  z  wyrazem  woda,  oba  wyrazy  rza* 
się    róźnemi    prawidłami,    a    we    względzie    gramatycznego 
kkbdut  każdy  z  nich  za  samorodny  uważanym   być  może.    Po- 
dobnie i  domysł  jakoby  wyraz  windi,  wendi  był  nazwa  miejsco* 
^,    a   nie   Słowian    lub  inny  lud  pomorski    oznaczający,  według 
"^/aiarzyka  źadnt-j   podstawy  nie  ma.*') 

Zbliżenie  diwieku  nazwy  ludowej  windi  z  nazwą  wody 
W  pierwotnej  formie  jeżyków  aryjskich,  nie  przestaje  łudzić  ba- 
[daczy,  którzy  dotąd  w  tój  nazwie  upatrują  źródło  nazwy  Wen- 
dów, przez  Niemców  Słowianom  nadanej. *^)  Tymczasem  Kelto- 
mani    chcieliłDy    z    wyrazów:    wind,    t*"  w  i  n  d ,    g  w  i  d  d  =  las 


.  K^iiifiMt^j  w  i;   17,    a  jesiczc    obi«mićj    w   księdze    IV,    gilzie  wypadnie    mówi£ 
•łowieniu  Slowutn. 
")     San&1(i)t   tind,  Uciń.  u  n  d  4,  ^taion.  undca,    unda,    u  n  d  i  4  (iluctui) 
2.iL>.L  mcm.  u  n  d  e,  kUro  haUk  u  i  h  i  j,  ^n^'$>    y  d  li     $kan.    u  a  n;    siar.  pr.    u  n  d  4, 
i«YtiiM.  iinda  (r.  Ondjtwul,  md.  uda,  udakji  (aiiua%  grc.  iidor,  Ik.  wjiidu, 
Ml  ^  it  ;  n  ł,    dun.    v  *  n  d .    celt,   va»d,    vend,    vond    lflTiviu5',   v  i  n    (a<iua) 
yk.   St&r.    Slow.  ^  8,   15    s,   190.     U    l»tyuów    w  InflanUch    poUkicb 
..^..ij^iłm  Uwdin^  =  woda. 
SUł.  staw.  S^  ^  I3  ».  191 

Der  uidlŁc  Natnc  AYcndcn  hu  ilic  ^l.ivcii  sctiuint  4u>  ilcm  a)t>k.łt)iL 
||kVxv«t  abi(uleiten;  Wendcn  sind  dcmnacłi  Woiscrlcuie.  Sumpllcutc,  yrudc 
plnim;  brido  to  ucntinnt  vun  ihreti  gcnnonischcn  Nachbam.  Pocschc.  die 


wyMieść*  nazwę    W  indów, 
leśnych,  szczególnie  w  okolicach  podmokłych.***) 

Szukając  po  świecie  nazwy  Windi,  znajdujemy  ]ą  w  staro* 
i^ytności  nie  tylko  na  pomorzu  baltyckiem,  ale  i  dalój  na  zachód; 
w  Gallij,**)  Brytanii,**)  w  Hiszpanii,  gdzie  były  wiadonie  góiy 
Yindius,**)  w  Azyi  za  Gangesem  rzeka  Winda  czy  Wenda 
i  grzbiet  wysokich  gór  Windhja.'*^)  Widocjinie  więc  pierwiastek 
wind  jest  pra-stary  i  spoczywa  w  ogólnem  źródle  mowy  aryj- 
ski^j«  'i  któn^j  jedynie  badacze  mogą  zasięgnąć  światła,  dla  roc* 
pędjEonia  pomroki  dotąd  zaciemniającej  wszelkie  ich  usiłowatita. 
My  tymczasem  zaznaczamy  fakt,  ie  Słowianie  pomorscy  przez 
Swionów  i  Teutonów  od  niepamiętnych  czasów  zwani  byli  Windi, 
Wendi,  a  przez  sąsiednich  Czudów  Wane,  Wane, 

3.     Różnica   między  nazwami  Windi,  Wendi, 
a  Veneti,   Wenecyanie, 

Porównywając    nazwę    Windi,    Wendi,    Wenedi    z    nazw^ , 
Yeneti  nadadr>'atyckim  Wenetom  służącą,  badacze  utrzymują,  le  | 
nazwy  te  są  jednego  pochodzenia  i  w  ogóle  oznaczają  Słowian,  { 
od  morza  Bałtyckiego  do  Adryatyckiego  w  starołytności  zamie- 
szkałych.*'**)    W  gruncie  rzecz  ta  ma  sie  inaczej.    Suro2ytnyna 
Grekom    wiadomi    byli    nad    morzem    Adr>atyckiem    Enetoi, 


*•)     Siczególowe  porówiunic  kcltyckich  nuw  i1t<cw  rółajrcH  głTMlkó^  w  i 
iDoUcn  —  Zur  Abstommung  «3«t  SIaven   12  —   1 4. 

**)    U  Str«bona  Yinrlalum  pny  ujśaa   Sulgi  «lo  Rodami,  a  Flora 
flu  =  Sulgis,  u  Pioicmeusa  Yindinum  m.  ViadoiD&gos  m. 

»<)     U    Piolemeuia  Yimiogon  tinns.     Z   iiiner.    Am.  wliilune    YimknBM   p»' 
drodz«  miediy  YcnU  Bel^rum  I  CoHcwa;    Yiodoeliaia  prawdopodobck  w»|  npa* 
&lu  oiedakko  Winbornu.     Forbign  AlL  Gcogi.  30S.     A  Wamtu  ttie  «l*d(M»e  opat- 
st«o  Windsor? 

•«^     Ptolemeos   Geogr.    U    c.    6   §    21.     Wttłłtt£    Kici>crta    kdtyckj    aatm  ^ 
W  i  a  d  =  bialjr.    tud  Ytndias  otnacsAlo   tcniiue|Hc  giry  Pctt&s   UtncAx  ~- 

M)    Kkpcft.    A)L  Geogr.  33. 

M)    UMktten,  Sarowiecki.  SuCuzyk.  po«^.  Safiu^yka  Siu.  Sl9v,  $  S. 


SJieti,'^    a   nad    morzeni    Baltyckiem   Ouindoi.     Pierwszych 

Riymtanic  przezwali  Veneti,  ostatnich  Vindi,  Venedi.  Wido- 
i  ax\\t  dwie  formy  nazw  ludowych  były  różnp  i  miały  dwa  różne 

pierwiastki.  Nazwa  Windów,  jak  wskazaliśmy  wyłój,  pochodzi 
I  od  pierwiastku  Wind,  a  jakiż  pierwiastek  raiala  nazwa  Enetów, 

Wenetów?   Odpowiedź    badacze    mog^   znaleić    tylko    w   mowie 

połuilniowo- zachodnich  Słowian,  u  których  Wenecia  od  niepa- 
I  tniętnych  czasów  zowie  sie  Benetki,  zawdzięczając  swą  nazwę 
'łniq*cowości  podmokłej,  benetkom,  u  Czechów  dotąd  betiaiki 
OMywajijcćj  się.**)  Lud  siedzący  na  benetkach  przy  ujiciu  r. 
I,  zwyczajem  słowiańskim   zwany  był  Benetcranie,   z  czego 

Ijymianie  zrobili  Yeneti,  a  Grecy  dla  braku  litery  n\  Enetoi, 
t^neti  Widzimy  więc,  że  nazwa  nadl^ltyckich  Windów,  Wen- 
i',  Wenedów  nic  wspólnego  nie  ma  z  nazwą  nadadryatyckich 

rćtjctów,  Benetczan.*") 

4.    Słowianie  i  Anty. 

W    przeglądzie    etnograficznym    Słowiańszczyzny    w    ciągu 

ieru*fizych   pięciu  po  Chr.  wieków,  wskazaliśmy,  źe  zachodnio- 

>lnocną  czcić  jej  zamieszkiwali  Swewy  od  źródeł  Dunaju  aź  do 

n*ly,   drugą   na   wschód   od  Wisły   aż  do    Dniepru  i  dalej    za- 

aicszktwałi  Wenedy.*")  • 

Kiedy  po  upadku  państwa   Rzymskiego   (476)  zamiast  da- 

a*j  nomenklatury  klassycznej.  poczęto  wiadomości  etnograficzne 

Eerpać    z   rzeczywistości,   nazwy   Swewów  i    Wenedów    znikły, 

na  ziemiach   przez  nich    zamieszkałych    zjawili  sie  Słowianie 


,  **)    Sc:yU»  Peiiplns;   Scymni  Chii.   OrbU  dcscriptio;   Straho  Geogr.;    Appian. 

"■'  ',   53.  pisali  y.VłTł*i. 

1.  Zapft<l.  Slow,    195, 
j    n    Bcnctrzatiach    jiIjiii    sprawę    w    lUicIc    o    Stowiańnfzyznie 
'^  '"'iji  kl'*łte  t  ceasrm  wydać  *atnicr/arn. 

^wcwach  w  ksi^fUc  I  ninicjtAego  il«icta,  o  Wcncilach  w  bic^^cym  §, 
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I  Anty.  Nazwy  te  jednocześnie  podali  do  wiadomoici  senator 
Prokop  w  Byzancie  i  biskup  Jornandes  w  Rawenie  około  r.  553, 
Według  Jornandesa  „Scytyja  graniczy  z  Germanią  tam  gdzie 
się  Istra  poczyna,  albo  od  jeziora  Mieżowego  rozciągając  się  do 
rzek  Prutu,  Dniestru,  Bohu,  Dunaju  i  dalej  w  nie  zmierzone 
przestrzenie  aż  do  Azyi.  W  tej  Scytyi  mieści  się  Dacyja,  okrą- 
żona wyniosłemi  górami  (Karpackiemi)  w  kształcie  korony.  Od 
tych  gór  w  lewo  ku  północy,  na  ogromnych  przestrzeniach,  aż 
do  ujścia  Wisły  zai^iadł  liczny  lud  Winidów,  którego  nazwiska 
zmieniają  sie  według  plemion  i  miejscowości  zamieszkałycli,  głi> 
wnie  jednak  nazywają  sie  Słowianie  i  Anty.  Słowianie  od  No- 
wego-grodu  ziemi  Romańskiej  i  jeziora  Mieżowego  rozciągają 
sie  aż  do  Dniestru,  a  na  północ  aż  do  Wisły.  Najdzielniejsi 
Anty,  dotykając  morza  Czarnego,  od  Dniestru  rozciągają  się  do 
Dniepru,  oddalonego  na  wiele  dni  drogi  od  poprzedniej  rzeki, **^*') 
W  innem  miejscu  Jornandes,  opisując  zwycięziwa  króla  Gotów 
Ermanrika  (r.  332 — 350),  powiada,  że  pobiwszy  Herulów,  zwrócił 
on  oręż  na  Wenetów  licznych,  lecz  nie  wprawnych  do  boju. 
„Lud  ten  pochodzący  z  jednego  szczepu  nosi  trzy  nazwy:  Wene- 
tów, Antów  i  Słowian,  którzy  chociaż  obecnie  |w  VI  w)  zn 
grzechy  nasze,  dociskają  nas,  dawniej  podlegali  władzy  Erman- 
rika.""") Prokop  rozpowiadając  o  ucieczce  Herul»>w,  około  roku 
494  z  krainy  na  lewem  brzegu- Dunaju,  bllzko  uj^ńa  r.  Morawy 
położont^j,  do  Warnów,  wzmiankuje,  że  wszystkie  ludy  słowiań- 
skie pozwoliły  im  przez  swe  ziemie  swobodnie  przechodzić."*) 
W  innem  mie  scu  Prokop  wspomina  o  napadzie  (r.  527)  Słowian 
i  Antów  na  granice  rzymskie.*')     Anty  mieli  siedziby  na  północ 


**>)     Jornandes.    De  Origtnc  Gctarnm  c.  $,    CyUta  i  objaśnlmifl  w  ksIcJce  I  §  4* 

•®J    Post  Enilorum  cafdcin  idem  Ermanaricus  m  Yenetos  arm*  commoni      ""• 
i{Uainvi&  armis  di&pctiii,  scd  nuniefo^łUlc  pollentcs*  pHmu  rcsistcre  conabAntur. 
łiihil  valct  raullitudo  in  bcMo,    praescrlim  ubi  et  multido   armuU   advcneri(;    timu    i:» 
nt  initio  cKpOj^itionift,    vel  citilugo  gentis  diccre  eocpimuft,    ab  una  &tirpc  cxdr(i,  Uin 
mmc  nomina  reddidcre,  id  cU,  Vcncli.  Antcs.  Sclavt . . .   De  Ofig.  Gcl.  c  33. 

"')     Dc  bello  Gutltictt  lib.  It  c.   15  »lr.  205. 

*')     Jam  cnim  sncpe  Huntii,   AnUe  es  Sclaveni    frajcclo   fltivic<,  Rtiraiknon  ptt» 
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tałolii  M^lyfk^e}  i  byli   bard/o  liciinym  ludf^m.'*')    "Dawnie, 

'  powiada  Prokop,    Słowianie  i  Anty  jedno   nazwisko  Sporów  no- 

'*iB.  niby  dla  tego,  ie  sporadycznie  pn  wsiach  bytowali."*!  Pó/.niej 

iui2wy  Aniuw  wspomnieli  jeszcze  Ajfatias  (rr.  sbo)*"**  i  Menander 

protektor  (r.  582),  rozpowiadając  o  zabiciu  przez  Awarów  Me^^- 

|mira  po^A   AntiVw.'*'*)    Inni  greccy  pisarze  jak  gdyby  nie  sły- 

leH  o  Antiicb,  nazywają  ich  Słowianami. 

Z  przytoczonych    wytój   wiadomości    przekonywamy  się,    źe 

jcy   u   Niemców    pod    nazwa  Winidów,    Windów.   Wendów 

inSe  ju2  przed  VI  w.   byli  ludem    bardzo  licznym,  wieks?^ 

Europy  zajmującym,  z  jednego  szczepu  wyrosłym  i  na  dwie 

ie   Słowian  i  Antów   podzielonym.     W  końcu  VI  w.  nazwa 

iltów  znika,  a  zamiast  jej  nazwa  Słowian  rozszerza  sie  na  ludy 

ieszkale    nad    Dnieprem    i    Oką.     Tym    sposobem    ogromna 

restrzen    od    źródeł   Dunaju   a£  do  Oki,    na   północ  do    morza 

irckiegu,   a  na   południe   do    Italii,    morza   Jaderskiego,   rzeki 

wy  \  drtlnego  Dunaju  pod  jedną,    ogólną  nazwą  Słowiańszczy- 


««*i  :&  r^      % 


5.    Słowianie  Wschodni  i  Zachodni. 

Prokop  i  Jornande-s,  podzieliwszy  naród  słowiański  na  Sło- 
Nntów,  nie  powiedzieli  dla  czego  by  odróżniali  dwie   ga- 


it.  4 


r    <.cvavcrum.      i'-iicj,    i'o*tca  inter  Antas  ci  Scljvcnns  nrto  iUviili*) 
j'UCn.*łm  łcoitt  '|ua  ab   liostiUns    Anlar    vtcii    $unt.     Dc   bcllo   Golh. 

.   U. 
Pc  hrUo  Golh.  I.  IV  c.  4. 

cltam  i|uontiam  ScUvcnis  At<lis>|uc  unum   emt:  iitrosiiue  cnim  iip* 
iiujutUA.  uh  u\  opinor,  quU  trnttpKtrhf^,  hoc  esi  oparsini    H  r^itr-  f>rt- 
•  rglonem  obtiaent    Dc  liel,  t>oi,  1,  tli  c  14.  £.  336, 
r-"'  't.  Sufmyka.  SUr,   Slow,  §  7,  3  s.  8». 

niituch   stowtitAskłch  w  Tiacyi    JtwuMrtwal    iwbtn    pi*an! 

i.  {lyt  Oli  370  do  489  t.*,  I<c»  St"  Tr.icyja  nulcial.i  w   VI 

Wvch«t(!nic^o,    ;»ł#ex   lo  mieukuiicy  j6j  ilo  SloMfi  lA-uczyjtny 

■  lin    t.l    rl'Młi»rii    W    |n'łifiifiwy-r     wwkl, 
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\ęz\e  z  jednego  szczepu  pochodzące.  Musiała  być  wsj^kż^  jakaA 
różnica  miedzy  Antami  i  Słowianami  i  tej  właśnie  dochodnć  usi- 
łujemy. 

Ze  świadectw  starożytnycłi  dowiadujemy  się  źe  już  przed 
VI  w.  Słowianie  byli  ludem  osiadłym,  pastersko -rolniczym,  miłu- 
jącym ziemię,  którą  ich  przodkowie  podnosili  ze  stanu  natury, 
własną  pracą  uprawili  łągi,  na  karczowiskach  wyorali  pola,  za- 
budowali wsie,  grody,  warownie,  świątynie,  gromadzili  się  dla 
kupiectwa  na  targowiszczach,  lub  koło  chramów  na  wiece.  Mowa, 
obyczaj,  cześć  religijna  jednoczyły  ludy  w  gminy,  obsztiny,  oko- 
liny,  opola,  żupy,  w  których  starości,  tupani  sprawowali  władze 
z  upoważnienia  ludu.  Wszakże  rozpłynąwszy  się  po  ogromno] 
przestrzeni  kilkadziesiąt  tysięcy  mil  kwadratowych  wynoszącej, 
Słowianie  musieli,  pod  wpływem  otoczenia,  wyróżniać  się  nieco 
w  mowie,  ale  te  różnice  musiały  być  jeszcze  tak  małe.  że  ledwo 
by  je  dostrzedz  można  było,  że  nie  ubliżały  jedności  narodowej. 
Napływ  różnych  cudzoziemców,  krzyżowanie  się  z  nimi,  wpływ 
postronnej  cywilizacyi  wprowadzały  w  Słowiańszczyznie  zmiany, 
które  bardzićj.  niż  odcienia  w  mowie,  uwydatniały  różnice  w  na^ 
rodzie,  wytwarzały  osobne  plemiona,  słowem  wprowadzały  now4 
czynniki  społeczne  i  państwowe,  na  podstawie  których  plemiona 
zlewały  się  w  ludy. 

Pierwotnie  podstawą  ustroju  towarzyskiego  Słowian  były: 
ród,  wspólna  własność  i  z  niej  wypływające  wszechwladztwo  lu- 
dowe —  wiec.  Z  biegiem  czasu  podobny  ustrój  nie  wystarczał. 
Sięgając  myślą  po  Słowiańszczyznie  w  epoce  VI  w.  dostrzegamy 
różnicę  w  ustroju  Wschodniego  jej  działu  od  Zachodniego.  Nad 
dolnym  Dunajem  i  morzem  czarnem  Słowianie  żyli  jeszcze  w  pier- 
wotnćj  prostocie,  nie  mieli  żadnych  władzców  i  ważniejsze  sprawy 
na  wiecach  rozstrzygali/*}     Tymczasem  w  Słowiańszczyznie   Za- 


***}     Sl4veni   et   Anti  uan  iini   parciu  vtro,    ^cii    ju    .iniirjtin  m  )iti{»itati  rinpc 
vUani  agunt:  ac  prnptcrca  ulilUntes  ri  tlnmiia  aptul   ip%a^  iii  commuTic   Tcc:in  ■oId^J 
Prwp.  dc  beUo  Ootlu  I.  III.  c.  14, 


Intij.  po  granicy  z  Rzymianami,   w  pierwszych   wiekach   po 
(."hr.  .  "^my  jui  władzców,  których  Rzymianie  królikami  (sub- 

juli,  :,  a  takie  obok  wspłulnowładnych    osad.    indywidual- 

pAsiAclaczy  ziemi.  I  gdy  Słowiańszczyzna  Wschodnia  mar- 
niała w  prostocie  obyczaju  na  wspólnowtadztwic*  opartem,  Zacho- 
dnia, przyjąwszy  ustrój  oparty  na  dwóch  stanach  złemianów. 
wklepywała  na  drogtf  rozwoju  politycznego  i  wyższością  swój 
ifiilrnry  odróżniła  si§  od  wschodniego  działu.  Czy  nie  na  tern 
>i  podziai  narodu  na  Słowian  i  Antów?  Bądź  co  bad i  dzieje 
wskazuje,  ie  nie  na  różnicy  mowy  starożytni  ten  podział  oparli.'*^) 

6.     Słowiańszczyzna  Lechicka. 

Według  pomników  słowiańskich,  Północno-Zachodnią  Sło- 
wiańszczyznę w  epoce  od  X  do  XII  w  dzielono  na  Lachów 
\  CjEechów,  zaliczając  do  Lcchów:  Polanów.  Lutyków,  Mazow- 
5zait6w,  Poraorzanów/^')  i  ludy  nad  górną  Wisłą  osiadłe,") 
da  Czw:hów  zas  liczono  mieszkańców  właściwych  Czech.  Mo-' 
rawian  i  Słowaków.  Siedziby  Lachów  rozciągały  się  aż  do 
mona  Wareiskiogo,**j  n  kraj  zamieszkany  przez  nich  zwano 
Lcchią,'*)  która  od  Czech  dzieliła   pustynia.*^*)    Tymczasem  kro- 


>*)  u  SI<»wUiiach  i  AuUcti  Kicikop  (iivwi  una  esi  atn&quc  lintiiua  »t1  motlum 
hAfti^m.  Nec  forma  curporis  intcr  sc  iliłTtruni.  Sunt  cnim  proccri  omnes  ac  robu5tis- 
aW.  —ni.  lir.  i}.      ' 

-T  I  tlawnicjjKyth  (•tłtbA.  w  poc/.ąlfcu  XII  w.  opisując  osiodtcnic  Sio- 
Wkai  atA  Wi&u,  rjickl:  ,.ii  ppo3i.iiauA,i'rtS  .lyft\um'.  n  on*  Tł'.vii  .1/AxoTii.  npn^i.nn- 


Bittowftki  M.  y.  t,  S5l  ^  .. 

iiityna  .filo/ofj,    wypisjincłjo    w    Tskowic    r,    1491 
^  llłft'  pn:ivVQltły  uryginAl  klóicgo  wciUuij  Biclowskic^'>i 

X    w.  ,prtyv<*ll    Wojciech  t!o    Moruw,    Cieth  i  Lęcbii." 
.'ir  ut^l  KM/a,xuMi*  i  Aajiit.idł  ^toi\y:  Pricmyśl,   Czerwień 
■ot.     Śwutcrptjlk  —  „OtiKU  in»  yl/ft\td."     B|c)ow»ki  M,  P.   I  &.  90,  624,  090* 
^      r.>-<ioo  M\;  a  Ilpoyeu,  Mioib;ipjłCTl»T^Ti.  in>  Mopw  iwpA!KL<*KOMy.  Nestor, 
W  tti-  M.  P.  I.  551. 

>rocic  Kuni*tintyn3  mz  w  ziucicniu    Iti-lu:    .lAxii  11   'li*XU,  dragi  ras 
m  tMŁ  t'ł-   irb  'li:XII  H  *IAXU.     BielowsWi  M   P.   {,  i/i. 

cslorn  Świętopełk  i  Hu&i  „npiiClilka  in>  noyrTUlU^  MCiirio  ^1AX1I 
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nikarze  polscy  od  połowy  XII  wieku ,  dając  Polakom  nazwę 
Lechitów.  nie  rozciągali  bynajmniej  nazwy  tej  na  Pomoraa- 
nów  i  Lulyków,'*)  których  jako  poganów  i  pogranicznych  nie- 
przyjaciół barbarzyńcami  zwali.  To  wszakże  nie  przeszkadza  nam. 
zgodnie  i  Nestorem  i  źywociarzem  apostoła  Konstantego,  nie- 
tylko  Polaków,  Pomorzanów  i  Lutyków  zaliczyć  do  lechickiego 
działu,  ale  nawet  dołączyć  do  niego  Łuiyczanów  i  Obodrytów, 
albowiem  pierwsi  są  niczem  innem  jak  tylko  przedłużeniem  za 
Odrą  tego  samego  ludu,  który  mieszkał  między  Wartą  i  Odrą, 
Obodryci  zaś,  we  względzie  etnograficznym,  niczem  nie  różnili  się 
od  Lutyków,  zaliczonych  przez  Nestora  do  Lcchów,  Wspólność 
pochodzenia  wszystkich  ludów  polskich,  pomorskich  nawet  i  Ser- 
bów załabskich  kronikarze  polscy  dokładnie  pamiętali  jeszcze 
w  XIII  w.,  a  obmyśliwszy  dla  nich  przodka  Lecha,  wyznaczali 
potomkom  jego  udziały  od  morza  Bałtyckiego  do  Karpatów,  i  od 
Wisły  na  Zachód  aż  do  r.  Wezery  i  morza  Północnego.'*)  U  Cze* 
chów  także  był  swój  przodek  Czech,  który  według  upewnienia j 
kronikarza  Kozmy  (r.  1124).  w  niepamiętne  czasy  lud  swój  nad 
rzekami  Ohrą  i  Włtawą  osiedlił.")  A  gdy  się  w  XII  w.  dowie- 
dziano, że  Czech  i  Lech  byli  rodzonymi  braćmi,  utwierdzono  się 
w  przekonaniu,  że  Lechici  są  braćmi  Czechów  i  że  Północno- 
Zachodnia  Słowiańszczyzna,  we  względzie  etnograficznym,  dzieli 
się  na  lechicką^^}  i   czeską.     Z  biegiem  czasu  i   pod   wpływem 


^')  U  MiGKwy:  Vanda  Pulononitn  sive- Lechitarum  progenitore IT  Mi- 
strza Wincentego:  „Lcchitac."     Bielowski  M.  P.  II,   170,  341.  54Z 

'*)  Terrae  autem  praedictorum  principum  Tueiunt  hae:  Boleslai  Poinoraniu 
inferiof;  Kaziniiri  Caszubia;  Wladislai  pars  Ungariae  (Slowaczyzna),  quae  inler  flu- 
vios  Czi&&ani,  Danubium  et  Mordvaiii  cunsistll;  Jaxac  Sorabia  (reraioi&cencta  Juksy 
%  Kopanicy  w  XII  w.);  Wroczislai  Rana;  Prcybitlai  et  Odonis  Drewyna;  Przemifil4i 
S{;;orzc1icia,  quae  nunc  firandeborg  appcltatur.  Et  caetcri  terras  cacteraa  et  districtiu 
in  Slavoma  et  Coriothia,  quae  circa  et  intra  fhivios  Ałbcam,  Odtam,  Pyanam,  Dolsiim, 
Vlram  (Vkra>,  Rekniczam,  Warnam,  Hawlam,  Sprowam,  Hylam«  Siidam,  Myecaam. 
Trau^nam  et  circa  alias  perpetuo  dominio  poaiedcrunt.  Boguchwał.  Kronika  u  btc- 
lowikicgo  W.  P.  II,  479. 

^')  Bocrous,  dicatui  et  tcrra  Boemia.  Cosraa  apud  Perta.  Munum.  Gcrm, 
XT,  39. 

'•)     Według   Pfula:    „Polak,    luiiaki    Serb  a  północny  Polobjan    di^^i   jenej« 


wypadków  pontyc2nych  dwa  te  działy  rozosobnlły  się.  mowa  ludów 
do  ich  składu  wchodzących  przybrała  osobne  cechy,  tak  że  obc- 
^"'  •  '-ntunkujiic  ludy  według  mowy,  badacze  zaliczają  do  lechów: 
v\  2  Kaszubami,  Serbów -Lużyczanów,  szczotki  Słowińców 
na  Pomorzu,  Mazurów  w  Prusach  Wschodnich,  a  także  ugaslych 
LuŁyków.  Oboilrytów  i  Załabskich  Słowian.  Czesi,  Morawianie. 
Slowary,  według  mowy,  stanowią  drugi  dział  Słowiańszczyzny 
-Zachudniój.  kl^rą  według  badaczy,  możnaby  nazwać  czesko-polską, 
ralbo  C7^*iiko-ltt!»ka.'';  Wszystko  to  jest  zupełnie  słuszne  w  sto- 
sunku do  terainiej-szości,  ale  czy  tak  saroo  było  w  starożytności? 
!'t>równywając  książki  polskie  i  czeskie  drukowane  w  XVI 
Wicku,  łatwo  pr/ekouać  się,  o  ile  mowa  dwóch  bratnich  ludów 
była  wtł'dy  bardziój  jednakową  niż  teraz.  O  ileż  ludy  te  były 
!bliis2«$  między  sob^  z  mowy,  przed  tysiącem  laty,  kiedy  u  Cze- 
chów były  w  użyciu  samogłoski  nosowe  i  twarde  /  jak  u  innych 
Słowian,  kiedy  u  Polaków  głoski  r\  i\  d'  nie  zmiękczały  się 
w  rr,  ^r  rf*.  kiedy  w  wyrazach  nie  opuszczano  jeszcze  głosek 
twardych  </,  /,  r,  a  diwieki  nosowe  nie  zredukowały  się  do  7, 
ł  f,  l<*cz  iNłniały  w  bardzićj  rozmaitych  formach,  jakie  się  dotąd 
d(H:howaty  u  Kaszubów  i  Slązanów,***)  kiedy  liczba  podwójna 
istniała  u  wszystkich  Słowian ,  podobnie  jak  pozostała  dotąd 
u  SerlK'>w  Lużyczanów,  słowem  kiedy  mowa  słowiańska  od  morza 
Bałtyckiego  do  Dunaju  i  gór  Karpackich  nie  podzieliła  sle  jeszcze 
na  namęczą,  które  dopiero  około  XIII  w.  zaokrągliły  się,  rozwi- 
jając odtąd  cechy  sw^j  odrębności/')     Jedność  mowy  zapewniała 


twójbj/  C*.  M.  Serb,  /a  r.  1858  s.  53;  PapluAskt.  Objaśnienie  ilo  mapy  Slł>- 
«w^t»AC<yxny  lcchicki6j  K  w.,  jako  do^łatck  do  prukUdu  na  j^i^yk  poUki  kroniki 
Ilc1inoi<U  r.  166'.  pObywatcI*:  Opawy,  Cics2yna  i  Krnowa,  według  jijzyka  nic^a- 
wuctoie  byli  Lachowic."  S^afarzyk  —   SUr.  Slow.  §  38  prxyp.  ;j  s    423. 

^)     I  ful,  juk  wyićj  1.  s6,  57. 

*^     DoŁ^d    istnieją    q,  <f,  o,  <$,   m,  r,  p  /.     Baudouin  dc  Courtenay.    O  ApeDIte 

IloAeicuin*  ji3iJKt.  r.  18711  fc.  84. 

•M     !*fu!.      I^itłwuAnoa^    Indu  -  Europiskich    ryciów.    C    W.    S.    r.    1858,    51. 
O  .  -.L»tych  w  jcayku  poUktm   od  X  do  Xt[(    w.  i  oddaleniu  kif  jego  od 

^»'  I*-'/".    i">r.,..ii;v.^  wyNnne  d<iclo  p.  Hautl">iiiii!»  w\>.'i   /.tcytowituo. 
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wspólność  pochodzenia  ludów,  a  zatem  nie  ma  powodu  przyjmy- 
wać  mowę  za  podstawę  do  podziału  Słowiańszczyzny  na  1  .achów 
i  Czechów.  Wreszcie  sama  nazwa  Słowiańszczyzny  lechicki^J 
Avskazuje.  że  nie  na  różnicy  mowy  w  epoce  od  X  do  Xin  w. 
Lechów  odróżniano  od  Czechów  i  Morawian,  i  źe  do  tego  hyly 
inne  powody,  które  wnet  objaśnić  usiłujemy. 

Według  zapewnienia  Tacyta  posłowie  Ziemianów  ze  stu  po- 
wiatów swewskich  w  I  w,  schodzili  się  na  wiec  ^do  ubóstwio- 
nego modłami  przodków  i  starożytnóm  poszanowaniem  Iasu/**j 
t.  j.  do  świątyni,  prawdopodobnie  nad  r.  łlobolą,  niedaleko  lerai- 
niejszego  Hawelbergu.  A  gdzie  ze  stu  powiatów  wybierano  po- 
słów, tam  z  natury  rzeczy  nad  gminem  przewodniczyli  ludzie  mo- 
żni, jakich  dostrzegamy  w  wyprawie  Chatowłada  z  orcżnikami 
do  Czech  przeciw  Mirobudowi  (r.  ig),****)  w  napadzie  tłumów  erę- 
źników  łużyckich  na  stolicę  króla  Wanja  w  Czechach  (r.  51), 
w  walce  Durzyńców  z  Frankami  i  Saksonami  r.  531.  Zkądże  się 
wzięli  ludzie  możni?  Wszakże  nie  zrodziła  ich  ziemia?  Odpo- 
wiedź na  to  znajdujemy  w  samym  ustroju  Słowiańszczyzny  Pół- 
nocno* Zachodniej.  U  Słowian  Swewami  zwanych  od  niepamię- 
tnych czasów,  obok  gmin  wspólnowładnych.  zjawili  się  ludzie 
wolni  na  lechach***)  siedzący,  rolnicy  dorabiający  się  majątku  na 
własną  rękę,  niezależnie  od  g^in  wspólnowładnych.  Tym  sposo- 
bem obok  własności  ziemskiej,  wspólnowladnej,  wytworzyła  się 
własność  ziemska  indywidualna ,  czyli  osobista,  —  obok  osad 
wspólnowładnych  rolników,  powstawały  dwory  lechickie.  Kio 
z  lechów  więcój  przy  swym  dworze  osadził  jeńców,  lub  zakupień- 
ców  i  wiecćj  ludzi  w  swej  czeladzi  liczyła  ten  uważany  był  za 
możniejszego  i  miano  knezia  zyskiwał.**'*)  Powoli  wytworzył  się 
w>  narodzie  osobny  stan  lechów.  ludzi  orężnych,  gotowych  ze  swą 


»•)    Tacyt  Germania,  c.  39. 
">     Wy«j.  księga  I  §  lo.  ».  19". 

**)     O  o£nac«enia  wyniłu  lecha,    Ijecha    w  starolylności  ilam  nf>]Airxienie 
ni/6j  w  g  21. 

*^>     U  Lvi)'cxanów  doli^U    knci  anacsy  tyle  co  pan. 


Itift  stawsć  pod  zwierzchnictwem  zasJuŻeńszycn  Kneziów. 
ictch  lechów  dostrzegamy  u  Durzyi^cńw,  pod  łacińską  nazwą 
las  i,  których  Saksoni  niemtlosierdnie  mordowali,  a  ziemie  ich  za- 
brali (r.  531).  W  IX  w  znajdujemy  lechów  w  Czechach  i  na 
laodrzań.skiem  Pomorzu,  a  od  X  w.  pomniki  d/iejowe  świadczą 
o  szerokiej  ich  potędze  w  Polsce,  na  Pomorzu  i  u  Lulyków.  Po- 
danie o  założeniu  przez  Lecha  Kniezna  wskazuje,  że  przed  wy- 
wyAszoniera  w  IX  wieku  Piasta,  u  Polanów  lechi  przewodniczyli 
nad  (gminem,  a  ponieważ  nie  jeden,  a  kilka  wieków  upłynąć  mu- 
siały, nim  w  kraju  zostającym  w  stanie  natury  lechy  zdołali  na 
karczowiskach  rozwinąć  gospodarstwo  rolne,  zorganizować  się 
w  osobny  stan  i  dorobić  się  majątku  indywidualnego,  bez  którego 
nie  możebne  było  wyniesienie  się  nad  gmin,  widocznie  więc  po- 
danie o  założeniu  Kniezna  odnie.Ać  wypada  do  bardzo  odległych 
czasów.  Od  VI  w.  lechi  zjawiają  się  nad  Łabą  jako  przedstawi- 
ciele narodowości,  organizują  ojczyste  kraje,  najprzód  po  grani- 
icach  t  Frankami.  Saksonami  i  Danami ;  w  YIII  w.  w  krajach 
.podbitych  przez  Franków,  znajdujemy  lechów  jako  osobistych  po- 
siadaczy ziemi  i  ludzi  niewolnych,^^)  co  wskazuje  że  lechi  nad 
Mohanem  i  w  Durzyńsku  posiadali  własność  ziemską  i  niewol- 
ników jeszcze  przed  ujarzmieniem  ich  ojczyzny  przez  Franków 
w  VI  w.  Nie  możemy  z  pewnością  powiedzieć,  aby  tak  samo 
w  VI  w.  było  nad  Wartą  i  Wisłą,  ale  i  zaprzeczać  temu  nie 
nukmy  prawa,  skoro  do  uwagi  przyjmiemy,  że  wzrost  lechów  nie 
mógł  mieć  miejsca  bez  osobistego  majątku  i  poddanych  do  usług 
i  roboty.  Wreszcie  w  VIII  w.  przewaga  lechów  nad  gminem 
u  Polanów  widoczna  i  przynajmniej  od  tego  czasu  stają  się  oni 
jłównym  czynnikiem  w  ustroju  Słowiańszczyzny  Północno -Zacho- 
dniej, a  gdzie  wpływ  ich  sięgnął,  mnożyły  się  orężne  zastępy. 
warowne  grody,  wspólnowladne  gminy  łączyły  się  w  lu^^y, 
które  poczuwały  się  na  siłach  i  nie  dały  sie  podbić  lada  najeźdźcy. 
tiomaczy   rezystencya  Słowian    na  ziemiach   swewskich 


^\    O  lem  (wUdectWA  t  dokiLfflentów  oUćj  §  18,  21. 


przecłw  nieprzyjaciołom :  Saksonora,  Normanom,  Waregom,  czego 
nie  mogły  dokazać  ludy  słowiańskie  nad  Dnieprem,  pozbawiono 
organizacyi  lechickićj.  Słusznie  więc  miano  Słowiańszczyzny  le- 
chickiój  należy  całój  Północno -Zachodniej  Słowiańszczy^ie,  gra- 
nice którćj  od  wschodu  nie  będąc  oznaczone  cech%  etnograficzna 
pomykały  się  tak  daleko,  jak  tylko  organizacya  lechicka  sięgała. 
Nie  wiemy  jakby  od  dawna  lechi  wzni^Mi  grody  czerwieńskie, 
ale  w  X  w.  władza  ich  sięgała  na  porzecza  Dniestru  i  Bugu, 
kiedy  Waldemar  kijowski  zabrał  r.  981  Przemyśl,  Czerwień  i  inne 
grody  lackie.*") 

Ustrój  lechicki ,  stanowiąc  główną  cechę  Słowiańszczyzny 
Pólnocno-Zachodniej,  nie  zdołał  wszakże  jednakowo  rozwinąć  się 
u  wszystkich  ludów  do  niej  należących  Ujarzmienie  Durzyńców 
przez  Franków  i  Saksonów  (r.  531),  Załabskich  Drewianów  przez 
Karola  W.  (r.  789),  Rakusów  przez  książąt  bawarskich  (w  końcu 
Vin  w.),  Słowaków  przez  Madiarów  (r.  907),  Serbów  miedzy 
Solawą  a  Łabą  przez  Niemców  (r.  927).  Łużyczanów  takie  przez 
Niemców  (około  960  r.),  niszczyło  w  samym  zarodku  organizacyc 
lechicka  tak,  że  nawet  sama  nazwa  lechów,  jako  osobnego 
stanu ,  znikła  na  ziemiach  tych  ludów.  ®^)  U  Morawian  i  Cze- 
chów wczesny  wzrost  władzy  książęcej  najprzód  w  bojach  z  A- 
warami  w  Vr.  i  VIL  w.,  potem  z  Frankami  i  Niemcami  w  VIII- 
i  IX.  w,  ograniczał  znaczenie  lechów.  Książęta  czescy,  przy- 
właszczywszy sobie  wyobrażenia  cudzoziemskie,  mniemali,  że  cała 
ziemia  w  kraju  do  nich  należy  i  że  tylko  z  ich  łaski  pochodzić 
może  osobiste  władanie  ziemią.  Lechi  innego  byli  usposobienia: 
dobijali  się  udzielnego  panowania  na  swych  terytoryacli.  lecz  jo^ 
w  IX.  w.  korzyć  się  musieli  przed  surową  władzą  panujących. 
Władyki  gmin  kmiecych  równoważyli  w  Czechach  znaczenie 
lechów,**)   później  zaś  z  lechów  i   władyków  wytworzył  się   stan 


•T     Neslor.     Bielowski  M.  P.  I,  624. 

**)     U  Słowaków  zamieniono  ja    ua^wa  „Mmenin", 

••1     Nazwa  lechów  istniała  u   Czechów  jesic/i-  w  XXXI   w.     PAinit-i    ianii.*vi 
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uprzywilejowany:  s-Iech-ta     Z  czasem  w  Czpchach   i  w  Morawie 
_nazwa  lechów  Mryszła  z  uiycia.  •**) 

Inaczej  się  stało  na  Pomorzu  i  nad  Wisłą.  Tam  w  odda- 
leniu od  groźnej  poteci  Franków,  ludy  ciesząc  się  długo  swo- 
bodą i  tezpieczeństwem  zewnętrznem,  niedopuszcrały  wzrostu 
władzy  książęcej.  Za  to  z  lechów  mnożyli  sie  możnowładzcy, 
którzy  władając  obszernemi  dobrami  ziemskiemi  i  utrzymując 
oręine  drużyny,  organizowali  się  w  osobny  stan,  wznosili  zamki 
i  grody,  prowadzili  osadników  na  wschód  i  aż  do  Bolesława 
Chr.  oni  w  rzeczywistości  Polską  rządzili.  Wiedzieli  o  tern  są- 
siedni pobratymcy  w  Morawie  i  nad  Dnieprem  i  dla  tego  Polskę 
nazywali  Lcchią,  a  ludy  polskie,  pomorskie  i  lutyckie  Lcchi- 
tami,  odróżniając  Czechów  i  Morawian,  u  których  już  w  X.  w, 
władza  książęca  ścierała  znaczenie  lechów.  Pojmowali  to  dokła- 
dnie i  polscy  kronikarze,  dla  czego  rozciągnąwszy  miano  lechi- 
t6xv  od  Wisły  na  zachód  aż  za  Łabę.  Czechów  i  Morawian  po 
ZA  obrębem  lechickiego  działu  zostawili. 

Wzrost  polł*gi  konungów  ruskich  w  Nowgorodzie  nad  Ume- 
ncro  1  w  Kijowie  nad  Dnieprem,  stawił  tamę  szerzeniu  się  na 
wschód  ustroju  lechickiego.  Słowiańszczyzna  Północna  od  X.  w, 
<1ził'lilA  sie  na  Lechicką  i  Ruską.  ^') 


7-     Związlci  Państwowe. 

Słowiańszczyzna  Północno  -  Zachodnia,  według  pomników 
VI, — X-  w.,  przedstawia  się  ciałem  towarzyskiem,  spojonem  je- 
dnoictą  mowy,  obyczaju ,  wyobrażeń  religijnych  i  społecznych. 
Lud  pracowity,  oddawna  osiadły,   skupia  się   na  brzegach   rzek, 


Irriżcnift   rtl^^^y   *    wUdyky**    aiy^rano   „pany   a   wladyky."      Ireczek.    Slowanskć 

■W(l   l(,  62, 

**>     Gdy  w  Morawach,  dechach  \  u  Słowaków  toacacnie  wyrazti  lech  lafmito 
»i  '  ubywać   wiccćj   srosumialego   wyraju:    zcmanin,  scmStiin.     Scafarcyk  — 

St  V    §  38.  3  ».  4<5. 

*«)    O  IcchAch  ucaegdlowiij  §  31, 
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na  urodzajnych   polach,    lub   na    pobrzeżach   morskich.     Jest  oft 
z  powołania  rolnikiem,  pasterzem,  myśliwcem,   pszczelnikiem,  a!e 
nie  gardzi  praca  dla  wyrobu  sprzętów    domowych,    odzieiy,  umł 
korzystać  z  darów  natury:  warzy  piwo  i  miód,  wyrabia  sól,  że- 
gluje po  rzekach  i  puszcza  się   na   morze,     Lud   mieszka   sposo- 
bem towarzyskim  w  kupie,  w  osadach  zamkniętych,  otoczonych 
ogrodami  i  polem  na  trzy  zmiany  podzielonem      Wyszedł  on  już 
dawno  ze  stanu  natury,  jest  jeszcze  w  znacznym   stopniu  prosia- 
kiem, ale  towarzyskość  podnieca  go  do  zbli2:ania  się  z  sąsiadami, 
do  zawiązywania  stosunków  przez    łączenie  się  gmin,  opoli,   żup 
w  ziemie,  kraje.     Po  granicach  z  Rzymianami  pojecie  o  paAstwie 
i  władzy  rozwijało   się   wcześniój,   nii    w   oddalonych    ustroniach 
Pomorza   lub    w  nadwiślańskich   puszczach.     Światło  cywilizacyi 
szło  z  zachodu:  z  Italii  i  Francyi,  nieco  z  południa  od  Greków. 
Sąsiednia  dzicz  teutońska,  równie  jak  prostota  słowiańska  miały 
się  dopiero  cywilizować,  składać  ludy  drobne,  z  czasem  większe, 
nim  je  czas  w  państwa  zleje,  nim  wróg  zmusi  do  łączenia  sie  pod 
władzę  jednego   wodza,  wojewody,    zwierzchnika,    knezia.     Roz- 
prawy  orężne  z   Rzymianami,   Teutonami  i    Skandynawarai    da- 
wno już   usposobiły    pograniczne    ludy    słowiańskie    do    obrony 
własnych  siedzib,  wznoszenia  grodów  warownych,  obierania  sobie 
wodzów.     Wszystko  to  sięga    początkiem  w  bardzo  odległe,   za- 
pewno  w  przed   Chrystusowe  czasy,   albowiem    w    I.  w.  po  Cłir. 
kupcy  rzymscy  przesiadywali  w  grodach  morawskich  i  czeskich,"*) 
a  w  11.  w.  podczas  najazdów  Rzymian  na  Morawianów,  lud  bro* 
nił  się  w  warowniach  i  miał  swych  wodzów,  których  lizymianie 
królikami  (subregull)  nazywali. 

W  VI.  w.  Słowiańszczyzna  Północno-Zachodnia  przedstawia 
się    w   pełnym    rozwoju    podziałów    na    żupy    i    związki    ludowe^ 


•*}  Tu  winiliśmy  wspoiimić,  ż.c  w  picrwsfc  wieki  po  'Jhr.  Nicnn.y  nu-  tytk 
radnych  miuM,  ale  nnwct  wsi  sposoijcm  townraysltim  «iibii»lowimy<1i  w  kopio  nt« 
mieli  wcaU*.  a  ^atem  miastu  w  Czechach  i  lu  Mutawic,  o  kłórycli  w^miAnkowoSl 
Tacyl  i  Ptolcmciis,  hyly  niebem  innem  jak  stowiaAskinii  grudami. 
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ire  |>orównywując  z  wiadomościami  udzielonemi  przez  Pliniii>vi» 
TAcyta  i  Ptolcmeusa,  przekonywamy  sie,  ie  ustrój  towarzyski 
nad  f^bą  i  Odrą  w  VI  w.  żywo  przypomina  to.  co  się  w  t^j 
Mironie  dztaJo  w  I.  i  IT.  wiekach.  Kraj  cały  napełniony  mass^ 
robnych  ludów,  nazwy  których  w  ciągu  pięciu  wieków  znacznie 
liłmiły  sił*,  niektóre  znikły,  nowe  wystąpiły,  ale  wiekszoAć  nazw 
ludowych  dotrwała  bez  zmiany,  przekonywajac.  ie  w  VI,  w.  sie- 
dział len  sam  ród,  co  i  w  L  w.  W  ciągli  pięciu  wieków  nie 
mało  tfgów  poszło  pod  uprawę  roli,  przez  co  zmniejszyło  się 
l.in^ów,    Lugiów,    Łużyczan,    ale  nie    zabrakło    ich    aż    do   dni 

^':    wykarczowano  nie   mało    lasów,    przez   co    rozmnożyli 

tnie:  nad  W^art^,  gdzie  dawniej  znajdowano  Bukowianów, 
I  nad  Dunaji^m  w  Rakusach,  a  było  ich  niezawodnie  pełno  po 
rozmaitych  miejscach,  kiedy  okolice  zwano  Opolami,  a  nawet  lud 
len  pod  nazwj^  Opolanów  zasłynął.  Nie  składają  Słowianie 
wielkich  państw,  swobodę  gminną  miłują  nad  wszystko, 
liał  na  żupy  zadawalnia  potrzeby  narodowe,  ale  gotowi  już 
s),  W  razie  niebezpieczeństwa  łączyć  sie  dla  wzajemnćj  obrony 
i  w  tym  celu  tworzą  związki  od  morza  Bałtyckiego  do  Dunaju. 
od  Mohanu  i  gór  Smolnych  (Hartzu)  aż  za  Wisłę  ku  Wscho- 
łowi,  z  tą  jednak  różnicą,  że  na  zachodzie  związki  ludowe  wy- 
^pują  silniejsze,  lepiej  organizowane,  a  na  wschodzie  słabsze. 
lea  cywilizncyi,  postępując  od  zachodu  i  południa  ku  wschodowi 
1  północy,  wczeiniój  skrzepła  na  zachodzie  i  na  przewodników 
adowych  wyniosła  lechów,  niż  nad  wschodnią  prostotą  zwierzch- 
lictwo  schwycili  waręgskie  konungi.  U  Durzyńców  panowała 
izina  chrześciańska ,  pokrewieństwem  połączona  z  królami 
Fnrnkółnr  i  Gotów.  U  Serbów  nadlabskich  musieli  być  oddawna 
whuwiego  rodu  zwierzchnicy,  z  których  Derwan  zjawia  się  już 
w  r*  630  podczas  panowania  u  Czechów  Sama.  Na  Pomorzu 
zaodrrań^kiem  dwa  związki  Obodr>'tów  i  Weletów,  z  książętami 
na  cz»-le  dają  sie  poznać  w  Vni.  w  jako  ludy  potężne,  zorgani- 
aowane  w  narodowym  duchu,  zdolne  odpierać  pogańskie  tłumy 
Saksonów,    Danów    i  Normanów.      Dalej    ku    wschodowi    leżąca 
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Słowiańszczyzna  ginie  w  zapomnieniu.  Nikt  nie  mówi  o  tem, 
coby  się  w  niój  działo  w  VI.  i  VII.  w.,  jeśli  nie  liczyć  powieści 
kronikarskich.  Były  tam  osobne  ludy  na  Pomorzu,  nad  Warta, 
Wisłą,  i  górną  Odrą,  bezpieczne  od  najazdu  nieprzyjaciół,  mar- 
niejące w  dawnym  obyczaju,  w  plemiennej  swobodzie.  UstroA 
głucha  kryje  w  sobie  mnogo  ludów  podrastających  w  prostocie, 
a  R^dy  trochę  później  świat  się  im  bliżej  pr/ypatrzy,  okaią  się 
Wislańcy  ze  stolicą  w  Wiślicy,  Chrobaty  z  krakowskim  grodem, 
Łączycanie  nad  Bzurą.  Slczanie  nad  Slezą  i  Odrą,  Kaszuby 
z  Gdańskiem  na  Pomorzu,  lecz  nad  wszystkich  wygórują  nad- 
warteńscy  Polanie,  bo  to  lud  oddawna  pracowity :  jeszcze  w  I,  w. 
siedział  na  uprawn<^j  roli,  na  polach  i  wtedy  już  miał  taki  roz- 
głos w  świecie,  że  i  w  geografii  Ptoleineusa  (r.  i6i)  pod  nazwą 
B  u  1  a  n  e  s   zapisany. 

§  15. 
LUDY  I  ZIEMIE. 

1.     Granica  w  VI.  w.   między  Słowiańszczyzną  nie- 
podległą, a  podbitą  przez  cudzoziemców. 

Po  upadku  Durzyńców  r  531,  granica  niepodległej  Słowiań- 
szczyzny odsunęła  się  na  wschód  tak ,  f.e  poczynając  od  Dunaju 
naprzeciw  Passowa  miedza  graniczna  szła  ku  północy  w  kierunku 
Szumawów  do  iródeł  Solawy,  potem  jej  porzeczem  do  Laby,  lecz 
czyby  Solawa  aż  do  samego  ujścia  stanowiła  granicę  między 
Słowianami  i  Niemcami  w  VI  w,  —  nie  wiemy.  Pewna  jednak, 
że  od  ujścia  Solawy  linia  graniczna  pochylała  się  na  zachód  do 
wierzchowin  r.  Alary,  na  północ  porzeczem  Ory  do  jej  źródeł, 
dalój  zachodniem  porzeczem  Ilmenawy  do  Łaby  koło  Hamburga, 
zkąd  jeszcze  ku  północy  porzeczem  Styru  do  wierzchowin  Eg- 
dory  i  Szlei.  Nikt  wtedy  nie  oznaczał  granic  słupami  i  kopcami, 
komory  celne  i  pasporty  nie  tamowały  swobodnego  krążenia 
ludności;  Herule  w  końcu  V.  w.  z  nad  Dunaju  przechodzili  do 
Danów  przez  kraje  słowiańskie  bez  wszelkiej  przeszkody.     Góry, 
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ir,  biota,  niekłedy  rzeka  stanowiły  granice  ludAw,   ale  w  miej- 
scach  otWiirivt  h    orel    i    kości    poległych    zaznaczały    kresy   po- 

Wsskatana  wytój  granica  rozdzielała  w  YL  w.  SłowiaAszczy- 
inc  Pulnocno-Zachodni^  na  dwa  wielkie  działy:  zachodni  podbity 
przez  cudzoziemców  i  wschodni,  niepodległy.  Wówczas  Łaba  za 
wyjątkiem  jój  ujścia,  płynęła  jeszcze  wAród  swobodnych  osad 
słowiańskich. 

Wiek  VI  stanowi  bardzo  ważną  epokę  w  dziejach  Słowiań- 
szczyzny Północno-Zachodniej.  Dział  ujarzmiony  przez  Franków 
i  Niemców,  marniejąc  pod  pr/emocą  obcych  żywiołów,  przecho- 
wuje swą  narodowość  w  oddaleniu  od  miast,  lecz  pozbawiony 
praw  obywatelskich,  schodzi  na  podrzędne  miejsce,  wynarodawia 
«ic,  powoH  przechodząc  w  niemieckich  gburów:  Szwabów,  Bawa- 
rów, Saksonów,  wreszcie  w  Austryjaków.  Upadek  i  powolne 
wj^rmrodowienie  Słowiańszczyzny  w  podbitym  dziale  weźmiemy 
pod  rozwagę,  w  dalszym  ciągu  niniejszej  pracy,  a  tymczasem 
przejdziemy  do  przeglądu  etnograficznego  niepodległłjj  Słowiań- 
szczyzny, poczynając  od  rozpatrzenia  jej  terrytorii  w  czasach  na- 
jazdów Karola  W. 

a.     Tcrrytoria  Słowiańszczyzny  niepodległej  do  r.  789. 

W  epoce  od  VI  do  IX  w.  Słowianie  Północno-Zachodni 
dzierieli  w  swej  mocy  ziemie  od  morza  Bałtyckiego  do  Dunaju 
i  Karpatow,  od  porzeczy  Solawy  i  Laby  na  wschód  aż  za  Wisłę 
do  granic  Litwy,  Jadzwingów  i  Słowian  Wschodnich,  posady 
których  pomykały  się  na  porzecze  górnego  Bugu.  Przyległe  do 
brzegów  pomorskich  wyspy:  Rana  z  archipelagiem,  Imbra  (teraz 
Fchmern)  u  brzegów  1  lolzacyi,  tudzież  ostrowiska  przy  ujściu  Odry 
do  Słowian  należały.  Posiadłości  ich  sięgały  niegdyś  w  głąb 
Szlezwiku  do  Jutlandyi.  ujścia  Laby,  wysp  duńskich:  Alsen,  La- 
Lmdf  Falster,  ale  w  niewiadome  wieki  posiadłości  te  opanowali 
Saksoni  ł  Dani.  Zostaje  do  wyrozumienia  gdzieby  w  epoce  od 
VI  do  IX  w,  była  granica  Słowian  od  Danów  i  Saksonów? 


Dawniejsi  badacze  niemieccy,  a  ze  ^owiaAskich  Szaikrzyl;**) 
Lelewel, •)  Pa  płoński,")  idąc  za  Adamem  bremeńskiin  mni*-^ 
źo  rzeka  Delbada.  wpadająca  do  Laby  wyżej  Hamburga,  d/i^jiia 
Słowian  od  Sasów.  Postępując  dalój  ku  północy,  badaoEe  szukaK 
granicy  nad  r.  Swantiną  i  i  biegiem  jej  sięgali  do  Kilu.  Giese> 
brecht,*)  potem  lltiferding.*)  granicę  z  nad  Delbady  posunęli  tro- 
chę dalćj  na  zachód  do  r.  Bieliny  (Bille^  Pawiiiski  szuka  j^] 
jeszcze  dalój,  a  opierając  się  na  massie  nazw  miejscowych  sło- 
wiańskich, mniema  te  posady  Słowian  sięgały  niegdyś  po  Labie 
prawie  do  jój  ujicia.*)  Rzeka  Styr  (Storę)  z  dopływem  Swale 
miały  stanowić  granicę  między  dwiema  narodowościami,  tak  ie 
Faldera  (Neue-^!Qnster)  jeszcze  na  ztemi  Słowian  leżała  Takie- 
goż zdania  trzyma  się  i  Perwolf.') 

Streszczając  wiadomości,  jakie  znajdujemy  w  dziejach  o  za- 
siedleniu przez  Słowian  porzecza  dolnej  Laby,  wyrozuraiewamy 
sprawę  tę  w  następny  sposób. 

Adam   bremeński,    dociekając  gdzieby  była  granica  mi^ 
Słowianami  i  Sasami,  przypomniał  sobie,  że  Karol  W.  umoc 
wał  granicę  cesarstwa  i   ustanowił  tak  zwaną   „limes   Saxo(. 
Pozbierał  więc  Adam  dawne   wiadomości  i  z  nich  utworzył   do- 
mniemaną granicę,^)  patrząc  oczami  Xl  wieku  na  to  co  się  działo 


*)     Staroi.  Slow*.  §  44,  7, 
■)     Niirudy  Vm,  I}. 


&lapii  do  Hclmolda  w  prMUtttii/.łe  puhkłm, 
Gcschichlc  d.  Wcndischcn  Staotcn  I,  9. 

l\0M\f>CMt'  r.ioiłflłio    II.  t  daUj. 

rc)»iiiiitr.iuiuft  C.innJitn.  *.   iZo. 

Adam  Bremeftfki,  opismjac  yraiiictj  ustftimwion.-j  pi«*  Karola  W.  i  m 
naslępców,  Uk  zwaną  ŁW»nA  Iimcs  SiixonidC,  powuib  Jtc  linu  grjntcjru  &itA*.  «ti  , 
biac  ripa  uricnUili  a»quc  ad  iWulotn  (juem  Sctavi  Mckccnrci^a  rucaat,  4  (^au  £xir»uni 
limes  currit  pci  sUvam  DcIvuii<Ict  ił5que  in  fluyium  bcKundam;  tiet(ue  pcrvetiłt  in 
nuTchenbici  iWtAA  Hornbek)  et  Uilcnispring  (iródlo  r.  Bdle),  inde  ad  l.ii)dvmcslcin 
(nicwtndome)  et  WiApircon  (Wcscnbcrgi  cl  Birznig  (rucekn  DłMcni(«)  nic  daleka 
Pronadoift,  progcditiir.  Tunc  in  Horbinstcnoti  vadit  umjuc  mi  Tfjivetu  sitv)tni  siiiMunąii 
per  ipsam  in  Rulilnnkin  (Bluiik),  mox  in  Agrimcshov  (Icr&Ł  T^nsebcck)  cl  rcclu  td 
vadunł  quod  dicrtur  Agrimesvidil  (Stockscc)  licendit.     Ubi  el  Burwido  fecit  ducilum 
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'ifr  początku   IX  wieku.     Badacze   dawszy  temu   wiarę,   trzymali 

»i  .viadomo4ci,  nie  zwa/.ajac  na  U\  ile  późniejs/y  od  Adama 

l\  ...  .  .,  grranice  posiadłości  słowiańslcich  jes/.cze  w  Xli  wieku 
oxnaczal  datój  od  r.  Swantiny  na  zachód  aż  do  Faldery,  która 
mtentt  hyi  punktem  pogranicznym  Słowian  z  Sasami.*)  Jeśli 
W  XII  w.  poMadlości  Słowian  sięgały  do  Faldery,  to  niezawodnie 
laylo  tak  i  w  IX  w.  Karol  W.  umocowując  granice  cesarstwa, 
pewno  kierował  sie  więcej  widokami  strategicznymi,  niż  etnogra- 
firznymt:  mogły  więc  posady  Sasów  i  Słowian  leżeć  po  obu  stro- 
nach lej  granicy,  a  gdybyśmy  nawet  granicę  tę  (limes  Saxoniae) 
i  odkryli,  nic  ona  dla  etnografii  Słowian  przynieść  by  nie  mogła. 
Wainittjsza  jest  wiadomoi^tS  że  Sasi  w  r.  S22  z  rozka/u  cesarza 
Lodwika  pobożnego,  wyparłszy  Słowian  od  ujścia  Delbady  umo- 
cowali się  tam  przeciw  Słowianom,'")  którzy  jednak  później  wy- 
parG  Sasów.  Watka  o  posiadanie  t^j  okolicy  pamiętna  była  długo, 
f^y  jeszcze  król  Henryk  (r.  1062)  nadając  saskiemu  księciu  gród 
Racibórz,  warował,  aby  to  nie  było  powodem  do  naruszenia  gra- 
nicy Saksów,  któr§  wtedy  sami  Niemcy  uwalali  za  nominalna.*') 


campłoDcm  Sc]avorum  łnterrecitque  eum,  et  lapis  in  eodem  loco  positus  est 
fal  fncmofiam.  Ab  e^dem  tcit^r  aqua  KurMim  pmcurrens  tcrminus  In  st:iptum  Colse 
ffWMiulłau  nSncMlcc)  iMtiK;  sicciuc  aJ  oricnulcm  CAmpnm  vcnit  ZucntifcM  (Burnliowcd) 
aAi|li*  In  ip»um  tlumen  Zucntiiiam  (Schwcntłnc\  per  qtiem  limes  Suxonijc  usi^uc  in 
p.  Ul  (Ba)l;ckie  in.l  et  mjre   ąaoó   vocant  urientalc    dclaliitur.     (Adftm 

V  "    Mcscenrcisa   o^nnc^a    MtcrUyrcecte.  lccx  jjkim   sposobem   miciUy- 

hy  się   łwać    rivulus?     MflTcrding    uważu.  *c  AiUro   omyliwszy  się  miej- 
c£  któr^  pr<epływal  Urumień,  priyjnt  na  nazwę  «amcgo  sirumienin.    Miej- 
V(4cią  t)  munUU  \tyt  wyspa   niićj   I^ucnbur^n,   otoczona  Lubą  i  Delbąda    wpa- 
4o  L«by  dwoma  korytami,   co    reeciywiicic  mictUy-ncc^c    twoiiylo.     Copti6a 

c  iUMUAMii.     40. 
•)     Hclmold  F,  47. 

**)     An.  8S2.     Saiones  jus^u  iraperatotis  castcllum  quoddam   trans  Albiam   in 

nł  tHłbendc    numen  acdificant,  dcpulti*  ex  co  Sclavi(,  qui  illum    prius  occupa- 

nt,    pr>esldiumque  Saxonam  in  eo  poBitum  contra  inctirsiODCs  illorum.     Wigger. 

kUnhurg,  Annalcn  s.  12. 

^V     An.  1062.    Ottont  dud  quaddam  ca«tc11um  Razesburg  dictam  in  cjusdem 

Ottimi*    mureliła  et  tn    pagn    Poinbi   situm.  . . ,  ła)uo   per  omnia    et  intacto   S^ 

M  quli!ciw  ipsi  Sasoncs  a  icniporc  primi  Ottc»TM»  unquani  possenionc 

inicte   vidcljantur.      Wi(.'j;er,   McckUiib.  unnul.  85  i    Kiti, 
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Z  tego  widać,  źe  za  Karola  W.  siedziby  Słowian   sięgały  jeszcze 
na  zachód  od  r.  Delbądy,  a   za   tern   niedaleko   od   nlój  płynąca 

Bielina  musiała  jeszcze  posady  Słowian  podmywać.  Wysunięcie 
daleko  na  zachód  Faldery,  jako  pogranicznego  punktu,  rodzi 
przekonanie,  że  linia  graniczna  od  Faldery  na  południe  mu^^iała 
padać  nie  przy  ujściu  Bieliny,  a  dalśj  na  zachód  gdzieś  około  Ham* 
burga.  Możebne  jest  więc  przypuszczenie,  że  r  Styr  z  dopływem 
Swale  były  granica  między  Sasami  i  Słowianami  za  czasów  Ka- 
rola W,  Hamburg  posłowiańsku  Bogbór,  leżał  wtedy  na  granicy 
dwóch  narodowości  i  dla  tego  Karol  W.  wznosił  wa?ownie  na 
granicy  Słowian  i  Nordalbingów  '*)  W  późniejszym  zaś  czasie, 
kraina  na  zachód  od  r.  Delbądy,  prawie  aż  pod  sam  Hamburg 
rozciągająca  się,  jeszcze  w  XII  w.  zwała  się  Zadelbądzie,  o  czem 
powiemy  szczegółowo  w  księdze  IV. 

Od  linii    Faldera-Hamburg  na  zachód   zostaje   mniejsza    po- 
łowa Holzacyi:  była  to  w  VIII  i  IX  wiekach  Nordalbingia,  po- 
siadłość Nord-ludów,  Saksonów,  do  których  liczono:  Stormarsów 
po   granicy  ze  Słowianami,    dal<ij    Holzatów,   a  na  brzegu    morza 
od  ujścia  Łaby  do  ujścia  Egdory  Titmarsów.     Ale  i  w  tej  części 
kraju    znajdują  się  nazwy  słowiańskie  osad  i   rzek,  co    wskazuje 
na  zasiedlenie  tego  kraju  przez  Słowian   wcześniej   nim   ich   Sasi 
wyparli      Kiedyż  to  być  mogło?     Według  dziejopisów   koloniza- 
cyja  słowiańska  nad  dolną  Łabą  mogła  posunąć  się  nie  wcześniej 
jak  w  połowie  VI  w.,  a  ponieważ  w  drugiej  połowie  Vni  wieku 
ujście  Łaby  trzymali  Saxoni,  zostaje  więc  około  200  lal  dla  naj- 
ścia Słowian  na  ziemie  Nordalbingów,  zasiedlenia  ich  i  opuszcze- 
nia. Trudno  jednak  pojąć:  jakimby  się  sposobem  stało,  że  SaKoni 
odzyskawszy  opuszczone  przez  Słowian  posady,  utrzymali  nai:wy 


»•)  Dokumetit  papieski  z  r.  858  nniywa  Hamburg  „castetlam" . . .  in  conliii)- 
bus  Slavorum.  Danorum  sivc  SaxoiiunL  Lappenberg.  Hamb.  Urhundenbuch  il  li, 
Xl,  porów.  Landau.  Tcthtoricn  s.  283,  Wigcra.  w  Mecklenb.  Annal  %.  lA,  1)0- 
kiuncnt  t  r.  858  pr^ytociouy  Irochę  inacAćj,  łtamburg  nie  nazwany  NCostcUam"  toa 
, sedes  Nonłalhhigoium  Hummabuig  Oictam.** 


ttm 


A?owiaA»kie,  nawet  na  pobrzelfcach  morskich,'^  a  nie  wznowili 
•  h  dawniejszych?  Gadacze  uwiedzeni  domniemaną  kolonira- 
.sj<i  przez  Sluwian  ujść  Łaby  w  epoce  od  VI  do  VIII  wieku. — 
ie  \%tedzą  co  począć  z  nazwami  slowiańskiemi  w  zachodniój 
lohacyt,  ulr/.ymują  więc,  4e  Sasi  zachowali  te  nazwy.'*)  My 
Sifdiimy,  łc  obecna  kwesiyja  objaśnia  sie  w  bardzo  prosty  sposób. 
Wf.llug  wiadomości  starożytnych  Saxoni  już  w  I  w.  bytowali 
ujściu  Laby  aż  do  r.  J^gdory.  W  następne  wieki  napływ 
[lów  ze  Skandynawii  na  brzegi  morza  północnego  zwiększył 
«V«  Saxoni  mnożyli  się,  a  w  VI  w.  byli  już  mocnym  ludem  w  Ger- 
manii i  obli  brzegi  ujścia  Laby  trzymali.  Być  może,  Saxoni 
w  pierwAze  po  Chrystusie  wieki  trzymali  tylko  pobrzeżne  miej  - 
:%cowoici  w  Holzacyi,  ale  widocznie,  że  z  ich  najściem  Słowianie 
bnu.*^    morskie  stracili.     Nazwy    wiec    miejscowe   w   Zachodniej 


"V  Pawiftski  łllfUnG.  Cjau.  8—  la)  wylicw  na  zachód  €>d  r.  Swalc  w  okręgu 
P.  .^Uim:  na  p<!>1n.  n*.!   Itiehohc.   Prisscn,  da  którego  nale/ace  pole  2walo  stc 

_\'-  4  H>1,  cŁci-c  UikU  Sticuih,  Podiit£  ber^hcn,  liiUfl  Mttjicn-brook.  }m  kuto  Hen* 

«  fwic  się  Bork  holi.  Drughe,  Buckeo,  Glcusing,  Machnwc.  rieccka  Bcllcrhach: 
6U  ud  HdHłburga:  LuItK-luirn  wieś  w  klói^i  jedna  osaiU  nosi  niiAwę  Wcnd* 
mu  Bcll-horn.  Do|  lyw  Alsteiy,  wpadajncćj  do  L-nliy  pr^y  Hamhurgu.  Wanac 
mienie  &Iowiańsktr.  Około  lUehoboc,  ła  c/asów  Karola  W\  wirmjnkujc  się 
V«]aAa<ł,  Ttapominiij^ca  Wclan,  Willan,  Wclara.  Na  p6(noc  od  lUchoc  wici  Wcnd- 
b«i(et.  na  p%ilud-i:;)ch,  Wend  hurnc  Do  tc^o  mojćeniy  doda^:  na  zachód  od  (lam* 
burga  iicki  z  nazwa  słowiańska:  Al&tci  =  Hnlsjitrow,  Pinnau  =  Pień.').  Pina  nad 
kUoĄ  miasto  Pinnebcrg,  Kruckao  =  Kruków  do  ujicta  L^by;  Holstcnau  dopływ 
B  pm^wi}  tUony  do  r.  Slór  (Slyr',  aapcwno  Olssuwa,  01sy.ins?  Nawet  w  kmju  Tit- 
mmnam  niedaleko  nioraa  jest  dotąd  wici   Wirnlhcrgen. 

•*)  PawiAłki,  podobnie  jak  Hilfcrding  i  inni  zwolennicy  hypoiezy  o  priybyciu 
Sle^wUn  łł»d  I.abą  w  VI  w.,  mniema  ic  Susi  prcybyli  t  ja  niOT«  do  hiecguw  Hvd- 
K  itt:inttąd  Słowian  w  VI  —  VII   wiekach  i  dla    potwicrdtenia    swego 

1  ^lowotujc  się  na  wiadome  podanie,  zachowane  u  'Widukinda  i  w  zwicr- 

Saakiem  o  przybyciu  a  za  morza  SasAw  do  kraju  TuryngAw,  Iladoiau  (lIojiaG. 
^mu.  IJ,  l6  17K  Względem  tego  zauważać  muszę,  xc  podanie  o  przybyciu  Saxo- 
ilo  VrajD  Hadolaum.  według  uczcłnych  niemieckich,  powinno  st^  stosować  do 
iwania  Saxonów  nic  w  Ifol^acyi^  a  w  krainie  mię<Uy  r  Wezerą  a  Jahdc,  gdzie 
'noe  t>d  IlrcmcTi,  część  krajU  nftd  moizem  «Iotad  zwie  fię  Hudcln.  JcUiby 
i  PawiAskim.  te  wzmiankowana  legenda  tyczy  sic  przybycia  Saionów 
yi  w  VI  w.,  to  co  zrobić  wypadnie  i  wiadumoicią  Ptolemeusa,  kióry 
■m  II  w»  twłerdaił  it  aa  Chaukami,  od  Laby  na  północ  na  ^tółwyspic  Kimbryjsktin 
irszkaja  Saaouck  dn  r.  Chatusyf     i)h.  Ptolcm.  Geogr.  1.   II  c.  2. 
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Holzacył  słowiańskie,  są  pozostałością  dawnego  pobytu  tam  Sio 
wian,  przed  VI  wiekiem,  kiedy  jeszcze  nazw  niemieckich  nie 
było.  A  gdy  nakoniec  Saxoni  wyparłszy  Słowian,  znaleźli  w  Hoł- 
zacyi  gotowe  nazwy  słowiańskie,  utrzymali  je,  trochę  tylko  prze- 
kręciwszy. Tak  było  wszędzie,  gdzie  Niemcy  osiadali  na  ziemiach 
słowiańskich. 

Zwracając  uwagę  od  Łaby  na  północ,  w  stronę  rzeki  Szlei 
przekonywamy  się  że  i  tam  nazwy  miejscowe  mocno  poświad- 
czają pobyt  Słowianów. 

Zacliodnio-północna  część  Jutlandyl  w  starożytności  zwała  się 
WandeUyssel,  teraz  Wendsysel  t  j.  siedziba  Wendów,  w  której 
były  osady:  Waendletolkhaert  Winaebierghaeret,'*|.a  mieszkańcy 
zwali  się  Wandelboer.  u  pisarzy  łacińskich  Wandale.*")  W  tij 
miejscowości  i  teraz  są  miasta:  Wester-Wandel,  Oater  -  Wandel 
Winaebiorg  t  j.  Wendski  gród.  7-ywioł  słowiański  widocznie 
szerzył  się  aż  do  Juilandyi,  ale  pierwotne  stosunki  ludów  w  tym 
kraju  pokryte  są  głęboką  tajemnicą. 


3.     Podział  ludów  i  ziem. 

a)  O  bod  ry  t  y, 
Obodryty,  albo  Obodryci  w  VIII  w.  dali  się  poznać  jako] 
lud  silny,  bitny,  liczący  do  swego  związku  drobne  sąsitidne  ludy. 
Kiedy  Karol  W.  w  r,  789  zapędził  się  aż  do  Laby,  dowiedziano  \ 
się,  że  najprzedniejszym  ludem  nad  dolną  Łabą  byli  Obodryci,  od 
dawna  mający  swych  książąt,  zatwardziali  poganie,  zapamiętali  I 
nieprzyjaciele  Saksonów,  z  którymi  od  dawna  prowadzili  wojny,] 
a  także  nieprzyjaciele  pobratymczych  Waletów.  Jako  przyjaciele] 
Franków  Obodryci  dokładnie  byli  wiadomi  zachodnim  pisarzom, 


>'^)   .Waldcmari  U  liber  census  Daniae   1231.     Langebek.   .Script.  Yll. 

'*)     Saxo   gram.  często  wspomina    Wandalów.,  a  w  Pctri-Otlat    Chroń.   £na|<1d 
jemy:  nStavorum  seu  Yandalorutn.'*   I^tngcbek.  I.,p.  87.   Wiec  SlowUnic  I  WptMUIł^ 
wciłlug  pisarzy  duńskich  byh  jednym  i  tym2c  ludcro? 


Il^jl 
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^łacinie :    Abotriti,*)    Abodrili,')  Nortabtre^i/j 

Obodriti*)  Obolriti,*)  :x  w  ćtnglo-saksońskich  pomnikach  Apdnnle.*) 

Kajwy  le  historycy  polscy  od  dawna  pisali  jednakowo:  Obotryci.') 

[ScafArzyk  stnajdując  poSloaiańsiczyznie  nazwy  miejscowe,  powstałe 

[1  pierwiastku  bodr/)  (vigi].  strenuus),  dzielny,  baczny,  przyszedł 

fdo  przekonania,  >.e  nazwę  łacińską  Abotrlti.  Obodriti  wypada  po 

[  ston'ia/i^ku   pisać   Rodrici,    a  ma   ta  nazwa  pochodzili  od  imie- 

inlA  BiKlra.  które  z  końcówką  icy  stało  sie  ludu  nazwiskiem.     Po- 

Idobalo    si«    to    uczonym    słowiańskim    i  dotąd    niemal    wszyscy 

Bodrycy,    Bodrycze.  wszakże    nie   bez  orzeczenia,    te  nie 

[znajdując    lt^p;<zej    formy,    przystają    na  Szafarzy  ko  wą.*)    Lelewel, 

|£waM)jjc    \Z    nazwa  AtK)triti.   Obotriti  przez  wszystkich  dawnych 

[pisarzy    poczyna    sie  jednozgodnie   i   niezmiennie    od  ci    albo  o, 

'mniemał,   ie  tych  samogłosek  zaniedbywać  nie  wolno,  t4^m  bar- 

dzUj,   że  o  jest  samogłoska  spółgłoskową   w  słowiańskiej  mowie 

'l  na  swe  znaczenie  przy  bodry  (dzielny).'**)     W  gruncie   nie  ma 


'/     Anii-kl.  L^uił^^h.  a  789,  Aiinal.  Mmssiac  a  804. 

')     Eginharil.  unnal.  i    Annal.  tuld.   a   795;  Annal.  Laurissb.  a  "95;   Annal. 
Dertio  (U  839- 

ł     Hrugraf  łuwaiftki  dlu  uttró/.nicniA  otl  wscluhlnich   Obotryl6>v   OnterabUeti 
1   nuU   Dułiiijcm   przy   ujktu    r.  Cissy,   pisał:  NortaUrcti.  ul»i   rcgin,  in 
Lqtu  .u..i  L..aAtes  LIII,  per  daccs  suo<  |»aTtite. 
•)    A*iTn  Brrin.  1.  11  c,  lo. 
*J     Hrlmoltl.  Chruii.  T,  2. 

•>     KióU  AlUcda  opis  Germanii  (87i-9f)l).     Biclowski    M.  P.  T.  s.    13. 
')     Jedeli   Dominik  Szulc  pUal  BanUianie  (o  PomorAU  ZaodrtaAskiem  r.   1 850 
J%it  IctA  popiircu  oM   n)kn|ro  nic  znuUil, 
^     Bfntfiuł    w    KUb.    Witcbskićj,    Bcdrici    w  Kubcrnii    Kaluiskiij,    Bicdrjiycc 
OttJidy  w  Pluckiem,  Bniro  w  kraju  BcruAskicn  w  Czechach,  nrftz  wzmiankowane 
4Uini)ch    itolumcnUch    w    Germanii;    Bidriu,    Bidrici   i  nazwa    upadłego    |fro<1u 
HtffAu    w  Bacjtcc,     SUr.  Slow,  t)  44.  7.  s.  60S. 

•ł     Milfcrdirig    mniemał,    Xt    najprawdriwsza    forma  byi   moglu    IjX4pii*lit  dla 
irk    L  iitnial  u  Słowian    bałtyckich   i    źc    niepewność    wymawiana    lego 
(C  objaśniać    przystawka    sjmogloski    prf,cd   /»  i  w  niemieckich    formach 
itUi*  Apdicdc,    UcT.  na.iT.  Cian.   4* 

•/     Karody  VH?,   13  przyp.  21.     W   innem  miejscu  I-elcwcl  powiada,  ic  mu- 

;  «lla  fuzwy  Obointów  rzeki    nustiwa  się  cale  prosto  Odra,  Ob-odrici  litdo-odrMA* 

Vni,  Co,  pr<cyp.  64).     Ale  takie  przypustcwnic  jest  nic  moicbne,  albo- 

^1  nigdy  do  Odry  nie  sicjjali,  a  wtcc  Odrzińcjmi  byt  nie  mogli.    Lepiij 

1'nm  Ii  3 
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się  o  co  spierać,  bo  nazwa  Obotrytów  w  polskiej  mowie  jest  tytko 
jOTiłękczeniem  nazwy  Obodr>-tó\v,  łub  nawet  Bodiytow.  Pierwia* 
stek  jej  widocznie  b  o  d  r  y  posłuiył  jako  pr/y miotnik  ludov 
kti>n'  się  przezwał  B^drycy,  Bodr>xy,  a  w  dziejach  pr  * 
Obodrj^ów   zasłynął.*'}     Z  biegiem   czasu  Bodry   wy  W)/-  'ę 

nad  sąsiadów  i  stanęli  na  czele  związku,  do  którego  nalefcily  na- 
stępne ludy: 

Wągry  najdalej  wysunięci  na  zachód  „in  fronte  totit^ 
SdaYiae"  od  r.  Trawny  aż  do  źródeł  Egdory  i  Szlei.  SlawilJ 
w  bojach  z  Danami  i  Normanami,  od  nadzwyczajno}  odwagi 
nazwę  Wągrów,  t.  j.  odważnych  pozyskafi.'*)  Jeszcze  w  XII 
wieku  posady  ich  dochodziły  na  zachód  od  r.  Swantiny.  do  m. 
Walderj'  i  r.  Swale,'^  na  północ  do  Kilu,  a  da\%'niej  niewątpliwie 
sięgały  w  głąb  Szlezwiku  Mieli  grody:  Starogród  niem.  Olden- 
burg nad  morzem,  Bukowiec,  potem  Lubicz,  niem  I-ubek  nad 
Tfawną,  Błoń  nad  jeziorem  Błoóskiem,  Lutienburg,  widocznie 
gród  Lutów,'*)  Utine,  wieś  Bożów. 

Do  nich  należała  sąsiednia  wyspa  Jmbra^  niem.  Fehmem^  ^) 


9obk  porftdzil  niemiccld  hłstor>-k  H.  Leo,  wedto^   które-   ,.<Łer   Makme 

kie  Hit  Obodńlcn)  ais  Grenzriaber.  deao  er  Icónaal  Tocn  nssiKliea  obd  i  rat: 

obodrat.  d.  h.  dbenll  abreissen.  pIunHem.**   OK   Wig;er.  Meekl.  AinMil.  tOv^ 

^')  BicloYski  w  Monam.  Polon.  oUcjuul  cUwo}  naiwc  ObatJytóv  |T.  T. 
I5>  i  nie  ma  powoda  canacjć  jćj,  jako  dawno  ptxy)etij  w  piśsBite  poUkicsn.  Molna 
^Iko  prsywTÓdć  w  irodku  wyruu  głoskę  d  tatoiast  /  i  pitaŁi  OboAryti*  «  pmrł* 
d|Ovi^  Obodrytf. 

*V)  U  WldnkioiU  VaAru.  &.  «.  967;  a  Adama  Brem.  Yal^ri,  V«^2  «  Hel- 
OEkolda  Vac*vi  *  l^nj  ^  ^a^ria  KoncA  wag.  pochodne  waga*  pn-wa^*. 
od-waga.  W  taask/yckim  w  1  £  a  r  a  chrobry,  ciem.  w  a  c  k  e  r  SHiay*  &  a«Q« 
wielka  cttia&%  sadMwalo  sif  w  maraccza  Koatromskictn:  yrapv  fjUKW  Hilfef- 
dtnf.     iIcT.  E^ax  Ctasuw  $2. 

»»    Helaold  r,  47. 

»«k  W  HolKtynii  aa:  Lutke,  L«tfcc«,  LwtkcaiorjH  Lalkenbdttd  wjninU  m^ 
xwc  Lutów  prrypmBinającc,  }ik  w  nockiem  L&todn.  S«cbeck«.  Zieotie'  Tjcjtiiwycfc 
ł  Sbabanawyck  Sli»«ia»  w  BiM.  Wai.  r.  i»6l,  T,  XV.  a.  518.  W»t  vi. 
<waia£«  le  t  wi^liiciB  Nirtocdw  4a  krajów  ^a«taA»kic)i  w  KU.  » 
W7|»fdaiirc3y  Slowiaa  <«  wsU  saari  w  Ba£j  o^icdtl.  ^^lowUnte  hoiiawaił  >  w> 
r}  wiei  s  da  laikiem  Mw/ti,  caunn  &«fm.  Ob.  k&.  IV.  g  74—2.  c 
'j     Ad    B<««»eftaU  (V,  45. 
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fo  jrł<^wnł»  stanowiskfł  piratów.  Do  r.  Trawny  niedaleko 
Lojbcki  upadli  r.  Swartuwa,  od  ktttn?j  w  I  w.  lud  zwal  sie  Swar- 
t.u% innie,  u    Tacyta  Suardones,  u  Plolemeusa  Farudeni. 

*->bodrycy  wbAdwi  od  r.  Trawny  na  wschód  jio  brzegu 
morskim  do  r.  Warna  wy,  a  na  południe  do  r.  Jcdiny  (EIden>. 
Na/ywano  ich  takte  Raro^ami,  co  według  Szafarzyka  ma  pocho- 
dne od  produ  Rarogu,  zburzonego  przez  króla  duńskiego  Got- 
fryda I  r.  808.'*)  Pcwniój  jednak,  ?.e  gród  ten  przybrał  nazwę 
IhidUt  który  go  zbudował,  bo  lak  było  w  obyczaju  słowiańskim. 
MSeli  jeszcze  grody:  Roztoki,  Iłów,  Buków,  Wiszomir.  Zwie- 
nyn,  Weligrad  pó;Jntćj  zwany  Mikilenburgiem,  Magnopolisem, 
z  C£i?go  urosła  nazwa  teraźniejszego  Meklenburga,  Warin,  Dobin, 
Woric. 

Polabianie  u  Adama  bremeńskiego  Polabi,  u  poet>*  Sa- 

ksona  Polabingi,  —  mieszkańcy  pobrzeży  Łaby  od  r.  Jedlny  (El- 

dun)  i  granic  OlK>drytów  aż   pod  Hamburg.    Niegdyś  osady  ich 

pomykały  się   do  ujęcia  Laby,    lecz  w  połowie   VIII  w,  Saksoni 

trzymali  brzegi  Laby  prawdopodobnie  do  Hamburga.'^    Granica 

Udowa  od  Hamburga  na  północ  do  Waldery  niepewna,  zmieniała 

się  stosownie  do  powodzenia  orę2a.  bo  tu  właśnie  w  środku  Hol- 

zaryi  było  pole  do  rozprawiania  sie  z  następującymi  od  ujścia  Laby 

Suksonami.     Na  północ  leAały  siedziby  Wągrów.     Głównym  gro- 

dpni  Polabian  byt   Racibórz   (w  r.   1154  Racesburg).    Jest  to    ten 

am  gród,  który  Ptoicmeus  pod  nazwą  I-acisburgium  zapisał.   Nie- 

[dalcko   od    tego  grodu  Smiłowe  pole    pamiętne  porażka  Słowian 


'^    Oodcfrirlas . .    dcttracto  enipońc,  quo<i  łn  Occani  lilorc  cnnstitutuin,  ttngua 
am  Kcric  diocbntur.     Kcinh.  annal.  a.  8tt8.     PotsUie  Harog,  c£es.  Kuroh  ptak 
tiiiłf^    litr   Bhuruft^  wielkości    jflsttjtet)i.i.    kolo  bloŁ   sit;   tulnJAcy.     W  Polsce 
itnym  iUiobem  1  nogami  u2ywdac  byty  do  polowania.     Okrutne  to  puki. 
jł.r7«v3rvf  fiuki  rot/1x'teni)a.     Limie.  Słownik. 

*'j     D-  -Udo,    te  granice  cachoJnią    V*.-)jbian    sUtiowiLi    r.    Uclhrida, 

Ui^mm  w  córę  r.  Trawny  do  jctioTA  KoUe,  t  klńregn  Truwna  bic- 

^Ł-brech(    i    Hilicrtiinł;   {^osunęli  granicy   ich  nA    zachód  do  r. 
..c  lUU],  jak  powie  ł/iano  wjJlij 

3* 


Wm~Z^Cz<M   kraju  od    r.  Delbądy    U.  ^M 

oA  Hasów  r.  no5.    )       Z,,, ujdzie  (Sadelbandia).  H 

..  Bieliny  na.ywala  s>ę  f  ^'^'^^^  "^^^  ,,,«  ludy:  SmoU.o-      ■ 

Do  Polabian  Uc^y^  -ypada   dwa  ^  ^^,     ^ 

,,,e  ludów,  lecz  w  grunc  e  byU  o       y^^^^^^  ^^^^^.^^.  ,^  ^  ,  ^        « 
Unie  pozuanl  w  poc.atVu    X    J  s^afarzyk  upatrywa^         i 

ografa  bawarskiego  Smeld.ngon     Po^Y  ^^,^^.^^.-,^  jd,    « 

szukać  w  pobliżu  Dcmu^  .  Łaby  n      J^^_^  _^^  ^^^^   ^.^  ^^^^j.   g 

zen  nad  Laba.  .    ,^^.^  ^  początku  1X  w.  po"^  H 

,  Co  Si,  tycze  Byteńców    -ador^^^^^^^^^^ 

'      nazw,  Betbenzer.  Bechelenz.  Betcb^^^^^^^^^ 

carskiego  obo.  Smolanów    pod  na^-.   ^^  ^^_^^^,^^^_  ^^^^„,. 
to  lud  ten  badacze  mylmc   pr^y3%    ■  Y  ^  „.erseburg- 

rootli  osobnego    t*r.'l«   I  ■ 

1  nimi  j     Ue\molit».  ^M 
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iy  nad  Łafc|"  w  sąsiedztwie  Linianów,  z  którymi  razem  w  r. 
8m  prz^^-iw  Karolowi  W.  walczyli.*")  Miasto  Boitzenbur^-  nad 
Łfib^  przerobione  ze  słowiańskiego  na  Boitin,  najprawdopodobniej 
Byteft,  jak  Byton,  Bytom,  Byten  i  inne  na  ziemiach  polskich, 
przypomina  Byteńców.  którzy  z  czasem  zlawszy  sie  z  sąsiadami, 
pod  ogólną  nazwą  Połabian  w  XI  w.  zasłynęli. 

Linianie  u  Eginharda  pod  r,  808  Linones,  wzmiankują  sie 
pwlct«»  jfdy  królewicz  Karol  przeprawiał  sie  przez  Labę  z  woj- 
akiem, które  wiódł  do  kraju  Linów  (Linones)  i  Smolan.***)  Anna- 
lUci  IX  w.  zowią  ich  Lini.  Linai,  Linones,*")  a  geograf  bawarski 
Loiiia,  dodawszy  te  mieli  siedem  grodów.'^^  W  nadaniu  Ottona  I 
biskupstwu  Hawelbergskiemii  r.  946  wzmiankuje  sie  prowincia 
Linag>;a  (Lina  gau).  Do  tychie  Linów  Srafarzyk  odniósł  wspom- 
Dionych  przez  annalistę  fulJeńskiego  pod  r.  795  Liuni  z  lewój 
ilrony  Laby,  a  także  przez  Adama  bremeńskiego  Lingones 
i  przez  Mcimolda  Linguones,*')  Lini  i  Linoges,^'j  a  opierając  się 
na  tcm,  i«  w  niektórych  kodeksach  Eginharda  napisano  Hilino- 
nca,  Hilinonicum  bellum  i  że  w  mowie  niemieckiej  w  IX  w,  h 
zwyczajuiu  odrzucano,  nap.  Lunę  —  Hluini,  Lomatzi  =  Glomuzi, 
mniemał,  że  wyźój  oznaczone  nazwy  wypada  czytaó  Glini,  tóm- 
b&rdzie),  źe  nazwa  ta  odpowiada  miejscowości,  na  której  bytowali 
(ilłnianje/")  Lecz  już  Lelewel  zauważał,  że  Liuni  (Liineburg)  nie 
wypAda  brać  za  jedno  z  Lini,  którzy  mieli  siedziby  za  Obotryta- 
ml,  miedzy  Jedlna  i  Steknica.^^)  llilferding  utrzymawszy  Szafa- 
reykowa  formę  Glinianie,  siedziby  ich  posuną!  dal^j  na  wschód 
od  wskazanych   przez   Lelewela,   mianowicie  nad  r.  Warnawc.**) 


Ann«t.  MoisftUc.  a,  Sit. 

Eginhai\l    Annil.  a,  808, 

Po«U  Sxxu.    AnnaJ.  Nfoi»9.,  Kuld.  B<:rtiu. 

UtiuM  c&Ł  pc»pi(1iu«  qui  tuibet  civlutc5  Vii. 

UcUnuld  I,  £.  7. 

Ibid  r,  57  Iw  Dicklóoch  -^ydanuclt   38 .     Stav:    illi   UtcU   ^unt    Lini    »ive 
|*tis   l«'i   »jMrVo)ny,  w   u&ttoniu  ^yj»cy, 
**j     SUi.  Stów.  §  44,  7,  s    ÓiOi. 
•*)     Nafotly   VIII.   1 5. 
*»'/    Han.  r.i.ifi.  4. 
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Przeciwnie  Pawiński  upatrzył  ich  nad  Łaba,  jak  I-elewe!,  między 
Jedlną  i  Steknicą."") 

Dwie  nazwy  podobne  do  siebie  oczywiście  oznaczają  dwa 
osobne  ludy,  Z  nich  Lini,  Liuni,  Linai,  siedzieli  z  lewćj  strony 
Łaby,  drudzy  Łingones,  Linones  z  prawej  strony  Łaby  twoneyB 
żupę  Łina-gau,  na  południe  od  Moryckiego  jeziora,  gdzie  dwie 
wsi  Linów  i  Linum  nazwę  ich  przypominają.")  Ludek  ten  Li- 
nianie,  według  Helmolda,  siedział  wśród  okropnych  blót,  dwa  dni 
marszu  wojskowego  od  Hawelberga'®)  Naleieli  wiec  do  Hobo- 
łanów  i  bezzasadnie  do  związku  Obotrytów  policzeni,  zostawimy 
wifc  Linianów  w  Ich  błotach  około  m.  Rynowa  i  rzeki  Rynu, 
a  o  Linach.  Liunach  z  lewćj  strony  Łaby,  powiemy  niżej 

Warny  według  mow^y  obodryckiej,  a  Wrany  według 
mowy  serbskiej  nad  Łab^,  bytowali  od  wierzchowin  r.  Wamawy 
lub  Wrany  do  r.  Jedlny  (Elden).  a  na  wschód  dokoła  Moryo 
kiego  jeziora  ( Muritz-see).  Od  zachodu  mieli  Obodrytów  i  Smo- 
lanów, z  innych  stron  byli  otoczeni  lutyckirai  ludami:  Chyla- 
nami,  Katarami,  Brzeżanami.  W  pomnikach  z  XI  i  Xn  wieku 
wzmiankuje  się  Warnabi,  Wamebi,  Wamavi.  Wornove*')  i  t.  d. 
co  widocznie  wskazuje  iź  główna  forma  ich  nazwy  była 
Warny.    Jedni  myśIa,  że  nazwa  ta  powstała  od  r.  Warny,  czar- 


'^)     IlojaGcide  Cjan.  20,     Tamie  na  mapie  PaploAtkiego   umtc»xc^vii(    I^ki^ 
soe,  a]e  dla  nich  i  sąsiadów  ich  ła  Labą  pr<>*stuguje  ni>.1pis;  Gliniunie. 

•')     Wieś  Linów  jw  dtod«  t  m.  WilUlok  do  Reifi^bctg  (KyoAw)«   a 
niiij  po  drodir  i  Kbcrbellin  do  Beiltiu 

•*)     Kiedy  Mściwoj,  syn  księciu  Henryka  r.    IUj6 
iiotio  mu,  ic  w  pobliiu  mieszka  jakiś  lud    lamoiny  we  ■•  „  U. 

ale  micMkańcy   sa    spokojni  i  o  iadna   bundiwoić    nie    podejrzani ,    f4^^n^    quAcd±. 
furct  c  \-icinO|  fertilis  omnibus  bonis,  habitatoresque  ejus  qnicti.  et  nuUłas  biibalj 
lue  suspecLi.     Porro  Slavi   illi    dicti  sum  Lini,   &ive  LiQage&'*     Msdwoi   a   sui  $^ 
sami  i  300  Słowianami,    po  dwudniowij  poJrC>2y,   precd^ier.ijj}c  sic  -/cm  I»- 

5ÓW,   trudne  do  przebycia  wody    i   stras^Uwe  bagna,    nipndt    na    n^.  a    Wi^tc 

nie  spotltiewajacycb  się  nap.idu.     łlclnrdd  1.  37,  a  'ytyi   li^u  t,.  t    J8... 

Tych  Lino(;ow    Paploftski   nicpoirtcbnie    przecwal   ( ;  Ob.    prseklad    KeW 

mołda  s    93. 

■■)  U  Ad.  hrenicfiskicgu  II  c,  10.  UlUa  qan5  Lin^ono  suni  e(  Wa 
Max  habitani  Chiiiini.  lib.  II  c.  ici.  PoUbini;*!  itcm  Utn^ones,  WAraabt,  Cl 
Helmold  L  c.  2.    Sia£arayk,  SUr*  Stów.  §  44,  7. 
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n^,**)  łnni  ie  sama  rzeka  mogła  otrzymai^  nazwę  nie  tylko  od 
l»ni'y  czarnul  Uicz  i  od  wrana,  wrony,*')  a  od  leco  tuedalek<i  do 
Raroga.  którym  się  mianowali  Obodryci  w  ogóle.  Mieli  grody: 
Wranowo  (Warnów),  Malikowo,  (Malchów),  Kraków,  Parchim. 
Że  ci  Wrani,  Warni  byli  dawnym  ludem  na  pomorzu  bal- 
tyckiem  zamieszkałym  i  z  nazwiska  swego  staro>.ytnym  wiadomi, 
poświadcza  to  pochód  Ilerulów,  kiedy  z  nad  Dunaju  do  Danów 
W  końcu  V  w,  (około  r,  493)  przechodzili  przez  kraj  Warnów,**) 
a  mieli  ci  Warny  posady  w  tem  samem  miejscu,  gdzie  ich  Pli- 
nius  w  1  w.  znajdywał.  To  nam  wskazuje,  że  Wrani,  Warni 
sufdzsdi  na  jednem  miejscu  od  I  do  XII  w.  i  zawsze  byli  ludem 
skw*iaiiskim.**l 

b)    Welety,    Wilcy,    Lu  ty  ki. 

W  VIII  i  IX  wiekach  na  zaodrzańskiem  Pomorzu  występuje 

rvrtaxck  ludów  pod   ogólną  nazwa  Waletów,  przez  cudzoziemców 

Wcłłłlabi  zwanych.')    W  pierwszych  rozprawach  z  Karolem  W. 

I  n  789  dali   wy   poznać   jako   lud   potężny,   zawsze   nieprzyjazny 

Frankom,  nadzwyczaj  bitny.    Biograf  Karola  W.  Eginhard  zape- 


>     w  tAch  Mcklcnburn*kich  t  Xn    w    wrmiankujc  się  ricka  Wiu- 

•*  W  o>hy.:  Dr.  Pluł  |MSAC.  Warno wa  =  C^ornicu.  korccń  warn  =  wtan. 

y,  trdwnad    wronji.    Cuu.  Tow.  Mac.  Serb.   1864  $.  cz9 
^*\    JUUcrdiiig.     Eh-it.  Ctau.  51. 

**)     Prokop  de  bcllo  Golb   II«  c    i^.  Hos  O^cniłów)  cuncŁi  Sclavenoruin  pupuU 
i4U0«  Ininsmissere.     Irnlc  vjisUm  solttuilineni   pcrmcnsi,   ad  Yiirno.s   vcniunC, 

'^'  |>cijać.   al)y  SMwjnnie  sictUitli   na  pomuriii  l>:)l(yt:kicm 
•,  ic   Warni  pognam  pr<cA  PliniUiJ    i  Prokopa  w  I.  I  V, 
If^lt  Xicmcami  i  powędrowali    póiuićj  na  ^ach^cl,    a  na    ich  uiicjseu   uiłtcdli  Stu* 
Warni.     lLcl«wet,  Narudy   IV*.  24,  25,  27,   38.)      Nikt  te  %taro;.yliiych 
>  p>£ci  Warnów  ojczymy  nie  powłcdicml.     Lelewel   twicrdfil.  ie   Tcu- 
;  •  r.  5<xj  znaleźli  sic  u  dolnego  Renu,  giUic  mieli  roeprawy  r,  Tcu* 
IV,  3(»,  VrcJc(j3r  T,   1$)    Tymcxa»em  liouicnUlor  Frcilcuara,  Giiot, 
i,    kulitych  Childcltcrt  pokonał  r.  $9$,  micszkah  w  MckU*nburi;u. 
1    XV,  6    ł8i.      BadftCic   pumiciŁtU   ilwa    \\n\y.     ChiMcbcii    ni;:ily 
ifOW*]    w    MtrUenburgu.    Warni    naJ    Rcnetn   byli    róini  od    Warnów  na  Po- 

*f    Ecioliaid.     Annal.  ail  799* 
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wnił,  że  Welety  oddawna  prowadzili  wojny  z  Obodr)'tamt,  byB 
ludem  osiadłym,  z  pewną  organizacyą  społeczną,  wojskową  i  wła- 
dzą najwyższą,  sprawowaną  przez  księcia  Dragowita.  Następne 
wojny  z  Frankami  i  Sasami  odkryły,  Że  Welety  mieli  liczna 
grody  warowne,  miasta  handlowe  na  brzegu  morza,  flotę  i  pomocą 
którój  nie  tylko  władali  na  morzu  Baltyckiem,  ale  nawet  do  Ht>- 
landyi  i  Anglii  śmiało  żeglowali,  a  przytera  posiadali  wysoko 
rozwiniętą  cześć  bogom.  Słowem  ze  wszystkich  ludów  nadbalt>'- 
ckich  Welety  byli  najpotężniejszymi  i  najstraszniejszymi  Niem- 
com. Tymczasem  większość  uczonych,  trzymając  się  hypotezy 
o  przybyciu  Słowian  do  Europy  z  Hunnami,  czy  nawet  późnij 
w  VI  w„  dotąd  jeszcze  utrzymują  jakoby  Welety  osiedlili  się  na 
Pomorzu  dopiero  w  VI  w  po  wypędzeniu  ztamląd  NiemctW". 
Badacze  nieprzyjęli  do  uwagi,  że  w  ciągu  półtora  wieku  prze- 
siedleńcy z  dalekich  krajów  nie  mieliby  czasu  do  rozrodzenia  się 
w  ludność  liczną,  osiadłą,  zago?.podarowaną.  Niedorzeczność  owśj 
hypotezy  pojął  Paweł  Szafarzyk  i  opierając  się  na  wiadomości 
Ptolemeusa  o  Weletach  zamieszkałych  przy  zatoce  Wenedzkiój,*) 
mniemał,  że  przesiedlenie  się  Weletów  z  Litwy  za  Odrę  mogło 
nastąpić  dopiero  po  Ptolemeju  w  II  w,")  Tu  możemy  przytoczyć 
zdanie  Lelewela,  że  prawdziwym  jest  błędem  w  geografii  Ptole- 
meusa  dostrzegać  jedynie  świeże  wiadomości.*)  Astronom  dzieło 
Marinusa  poprawiał  we  względzie  matematycznym  i  astronomi- 
cznym, a  obliczenie  ludów  i  nazw  miejscowych  znalazł  gotowe 
u  Marinusa,  który  z  innych  pisarzy  czerpał.  Niema  zatem  pewno- 
ści, aby  Welety  jeszcze  w  II  w,  siedzieli  nad  Wenedzką  zatoką, 
tem  bardziej,  że  pisarze  I  w.  Plinius  i  Tacyt  znali  tam  tylko 
Estiów  (Prusów),   a  o  Weletach    nic    nie  wiedzieli.*)     Szafarzyk, 


*)  Ptalemaei  Geogr.  l[f.  S.  Ranus  Y^nedici  sinus  rdi(]aum  juxU  aceannm 
faabiUnt  YcIMc  (^uc/raf).  Ni  krajobrazie  ł  |*6ty  Athoa  i.  Xlt  w.  luiwy  Wclo* 
tów  wycrytAĆ  nic  mogłem;  moie  byl«  i  wypłowiała, 

")     Sur.  Slow.  §  44,  J. 

*;    Narody  IV,  39.  s.  383. 

^)    KftnyAski  twicrUfi.   ie   Plolcmeui   /.tobit   oniylkr   s.nlow».ic    Wciciuw 


^^^^^       _   4,    _ 

•  '  ł»ij§c  po^Sw^lossyi  nazwy  miejscowe  przypomtnające  wo- 
ivi->v  t  j.  ispolinów.  olbrzymów,  wielikanów,  upatruje  w  lem  po- 
parcie wiadomości  o  bytnt>ści  Weletów  nad  zatoka  Wcnedzka.^J 
Wcdłujf  naszego  zdania  mnogość  pozostałych  w  Rossyi,  Czechach 
i  innych  miejscach  Słowiańszczyzny  nazw  Wołotów,  Weletów, 
''^  to   tylko,   że   w   Słowiańszczyźnie    nazwa   ta   była    po- 

w>/«i.,ia,  jako  przymiotnik  ludzi  silnych,  olbrzymich,  gigantów; 
nviigła  szerzyć  sie  po  całej  okolicy  i  ztąd  w  różnych  miejscowo- 
ictacb  mogli  sie  znaleźć  Wołoty,  Welety,  jak  się  znajdywali 
DuU^by.  Bodrycy.  jedni  od  drugich  daleko.')  Identyczność  na- 
zwisk ludowych  słowiańskich  nie  znaczy,  aby  lud  jeden  pochodził 
od  drujjiego  tój  samój  nazwy.  Mamy  Polanów  nad  Wartą ,  nad 
Dnieprtrm,  nad  Dunajem  w  Rakusach,  a  przecie  nie  wyprowa- 
dzimy je<lnych  od  drugich.  Podobnie  mogli  być  i  Welety  je- 
dnocześnie jedni  nad  Odrą,  inni  na  wschód  od  Wisły,  jak  o  tem 
Ptolcmeus  słyszał.®) 

Zaodrzańskich  Weletów  Niemcy  jeszcze  w  YIII  w.  zwali 
Yilzi,")  a  sagi  skandynawskie  często  wspominały  Wilkinland, 
tnia»to  WUkinaborg,  króla  Wilkinus  i  sama  saga  nosi  nazwę 
Wilkinasaga.'")  Jest  wiec  podstawa  do  przyjęcia  za  prawdę,  że 
obok  nazwy  Wolotów,  Weletów  istniała  inna  nazwa  ludu:  Wilki, 
jako  przezwisko  cechujące  drapieżność  ludu.  Nazwa  ta  znajduje 
udowodnienie    w   nazwach    miejscowych    krainy    Weletów.     Jest 


mhóti  c*K  Wi»Jy,  gtly  lymciascm  powinicnby  ich  umiekić  iia  Mchód  od  Odry  (Die 
er  u  114  i  niiipa\,  ale  Ptolcmeus  lic^^c  Wclclnw  do  Sarmntów,  tcm  s^imcm 
It  nic  j)r«c£  omylltę  ich  umieści!  ita  wschód  od  WisTy  i  Ic  do  Gctmaitów 
Ittiacll, 

•>    Star.  Slow.  g  ąą,  j.  6. 

')     Dulrlty    iia    Wołyniu,    w  Ccechiich   i    nad    Orawą;    Bodryc)*    na    Pomonu 
Dłoiajcm  prxy  ujściu  Cisy.  ^ 

*)    Zatem  prj&ypisywanic  wielkiemu  geogrołowi  oroylki.  co  lujmnićj  jest  pr/cd- 


*)     łCi{łn!iattd.     Annal.   3.  789  NMio  ipuediim    Sclavenniuin    e<iŁ    iti   Gcrmanij, 

•  r  litu>  Octani.  ijuac  propria  lingua   Wcietabi.    Trandca  autem    Willti  vo- 

-.-;   w   ViU  Catidi  Mn^ni;  Antial.  Sas**  pod  t.  "jj;    Wulctabi  i{u\  et  WiUi 

*•>!     9^M'iji\k,    Stjf-   Slow.    S   4:\,    ;,  s.    ^7<), 


tam,  według  dokumentu  r.  1 170,  Slawisch  Wulkow,  dwie  ws^  Wol- 
ków w  ziemi  Szczecińskiej,  dziewięć  wsi  Wulkow  w  ziemi  Lubu- 
skiej i  Podstąpińskiój  (Potsdam),  A  są  takiei  nazwy  przerobione 
przez  Niemców,  stosownie  do  swej  mowy.  W  dolnych  Luiycach 
i  s^iednich  markach  podbici  ziemianie  słowiańscy  występują 
w  niektórych  miejscowościach  pod  nazwą  Wutschken,  L  j. 
Wilczki,  **)  a  według-  wymawiania  zalabskich  Drewianuw  — 
Wuczki.*') 

Jest  jeszcze  trzecia  nazwa,  pod  którą  Welety  słynęli,  mia- 
nowicie: Lutycy.  Zjawia  się  najprzód  u  Titmara  raerzeburg- 
skiego  w  początku  XI  w.,  potem  już  głośna,*")  Nazwa  ta,  po- 
chodząca od  pierwiastku  lut  (ferox,  acer)  była  przymiotnikiem 
Weletów,  Wilków,  jako  ludzi  lutych  t-  j.  drapieżnych,  okrutnych, 
W  X  w.  nazwa  Lutyków  głuszy  inne,  z  czasem  staje  się  główną 
dla  całego  związku  Weletów. 

Posady  Weletów  leżały  nad  brzegiem  morza  na  zachód  od 
r.  Odry,  aż  do  ujścia  r,  Warny,  na  południe  w  górę  po  Odrze, 
aż  do  Lubusza,  błot  dolnej  Sprewi,  nizin  łużyckich,  dochodzących 
do  Łaby  w  miejscu  gdzie  Solawa  do  niej  wpada.  Ztąd  w  dul 
po  Labie  do  r.  Steknicy,  która  ich.  równie  jak  i  r.  Warna,  dzie- 
liły od  Obodrytów.  Kraina  ta  podmokła,  pełna  jezior,  bagnlsk, 
rzek  i  strumieni,  pokryta  była  ogromnymi  lasami.  Do  niej  nale- 
żały przylegle  wyspy,  wieńcem  rozłożone  od  ujścia  r.  Warny  do 
ujścia    Odry,    mianowicie:    Swanty- Ostrów,   Rana,   teraz    Riigen, 


'>)  Rlcdd,  Mark  Brandciil).  I,  225,  w  przypieku  da  reliopisu  Spccnlttm  5*- 
xoimm  z  r.   1490:    Wuc/schkcn  frcyc   Lcute  von  2eol.  . .  S/Alartyk  SUr.  Stowr.  §44. 

3.  579. 

t^  Wulf,  wauftcii,  wdlćka  ifui  wulk,  wulctek,  wlk,  wlciek).  —  HenoLiigo^ry 
Slq*rnik  t  XVn.  w.,  u  Pfula.     Pomniki  PoUbiun.     Ctas.  Mac.  Serb.  r.  i86j  s.  g«-. 

"/  LuŁiccnses,  Luiidi,  Leuiidi.  U  GiiUtis,i  mylnio  Sclcntin  umiiui  L«uUt*u 
(Biclowski.  M.  P.  I,  J94',  u  Nestora  LMlIcii,  .Toythmu  (Biclowski  UmK-  s.  55^), 
U  geografa  Bawar&Uicgo  Lcndizi  habcnt  civiUtei  KCYHf.  S£.ifarŁyk  mnlcnui .  ie 
się  powinno  cjtyiać  Lcndi<i,  Lcutici  t.  j.  Luiyry,  lecz  ich  ma  tA  osubtiy  lail  ost  ta- 
oJr/.jłi*t»l(ich  I.utyk6^v  i  szuka  nu  Kusi,  t^iUic  pciuo  ndAwiak  pr<ypt>ihiitMJaLycłi  Luly- 
ków.  Star.  Slow.  §  2H,  14.  Lelewel  tych  LcndUi  s<ukal  w  2upjnit  Dioklejfrkt6j. 
N^irody   YIII,   20.    s.  6tiu. 


—     43     — 

Iw,  Wolin.  Rzeki  wpadające  do  zatoki  Odry:  Wkra  z  do- 
pływem  Randów^,  Hiena;  do  morza:  Reknica  (Rokitnica) 
i  dopływami:  Trzebią  i  Oolenicą  z  jeziora  Doleńskiego  wy« 
pływającą.  Do  Laby:  r.  H  obol  a  lecząca  wiele  jezior  i  błot 
i  pobocznemi:  Dosz^  z  dopływem  Rynem,  Sprewja,  Nutą, 
Plaw).  Uową  (Ihle)  Także  do  f.aby :  Rosła.  Nuta, 
Steknica,  z  Domlicą  (Domnit/).  Rzeki  te  z  massa  strumieni 
łącząc  wiele  jezior  i  błot,  tAVorz%  ostrowiska,  kióremi  napełniony 
tak  zwany  HaweJland.  Tacyt  miał  racyję,  mówiąc,  że  siedzące 
W  tyra  kraju  ludy  poprzedzielane  były  lasami  i  błotami.  Na 
południe  od  r.  Hoboli  choć  także  wiele  jezior  dotąd  się  znajduje, 
ale  kraj  nie  był  tak  mocno  podmokły  i  dla  tego  zwał  się  Sucha 
(Zauche).  Osiadłe  w  tej  poprzerzynan^j  miejscowości  ludy  nie 
tworzyły  nigdy  jednego  państwa.  Sąsiednie  okolice  z  potrzeby 
bezpieczeństwa  łączyły  się  w  związki;  silniejsze  ludy  wystepy- 
wały  oddzielnie,  szerząc  swą  nazwę  i  na  sąsiadów.  Z  biegiem 
wii3ków  dawne  nazwy  przeistaczały  się.  a  jednak  jeszcze  w  X.  do 
XII.  w.  znajdują  się  niektóre,  ływo  przypominające  te,  które 
Tacyt.  Plinius,  Ptolemeus  zapisali. 

Przegląd    ludów   należących   niegdyś   do   związku  Weletów, 
{poczniemy,  postępując  od  północy,  ku  południowi. 

Rano  wie  albo  Rany  mieszkańcy  rozległej  wyspy  Rany. 
którą  teraźniejsi  jej  obywatele  zowią  Rujana.  a  w  języku  rządo- 
wym pruskim  Rugen,  z  czego  uciułano  polską  nazwę  Rugia, 
zapomniawszy,  Ae  w  Xril  w  Polacy  zwali  ją  Rana.  Wcześniej 
jeszcze  podróżnik  Aeiikus  (około  r.  500),'*)  wiedział,  że  przy 
ujściu  Odry.  na  wyspach  Viarce  i  Bridino  (wierchy  i  brdy)  sie- 
dzieli Rani,  część  ludu  silnego.'*)  Nie  omylił  się  podróżnik,  albo- 
wiem wyspa  Rana   rzeczywiście  ma    pasma   wzgórz,    wyżyn  lesi- 


'*!  'A'uike.    Aeticus   miałby   Umici   okoto   r.  .300,    ile    Lelewel    do- 

lAiif,  «  i       .  ;,  Lipcwpo  okuło  r.  500,  a  nioic  ulwór  jemu  przypisywany  jcsl 

rfcA  VI U   w.      Epilo(*uc  dc  U  ifĆMgraphic  du  moycn  &^C, 

*^)    W   rcUopiltnlc    omyłkowo    Nani,    zamiast    RAni...    reliquis    populU 
fortiofO.    Co«niograt>biii  Acthici   Ulńci,  cd.  Wuttke.  185J.  s.  20. 
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stych  i  grzebienie  naicich  skał  kredowych,  „które  ostremi  przy- 
porami i  podbitemi  przylądkami  spadają  na  morze.  Majwyższe 
góry  zowią  sie  Stopnickie,  ich  urwisko  nad  brzegiem  morza 
Stopnica  kamienna  (Stuben  kammer),  a  najwyższy  punkt  w  środku 
wyspy  ma  250  stóp  nad  poziom  morza.  Wyspa  Rana  celuje 
nadzwyczajnem  połamaniem  rąbka  jśj  brzegów,  zalewów,  przy- 
lądków, półwyspów,  z  których  główniejsze:  Mnichów,  Jasmund. 
Witfłw,  Wałów.  Chełm  i  Zudar,  oprócz  dwudziestu  wysp  i  ostrowl 
drobnych,  które  do  tego  ostrowiska  nale-^a.'*)  Były  więc  tu 
rzeczywiście  wierchy  i  brdy,  był  lud  Rani,  który  pod  tern 
samem  nazwiskiem  poznany  był  w  X  w.^  w  zmienionej  nieco 
formie  Rugiani.  Ruani,'")  aż  w  XI  w.  Niemcy  prawidlowie  na- 
zwali go  Rani.^**)  Nazwisko  ich  kronikarze  polscy  ^vywodzili  od 
rany  '**)  i  dotąd  nikt  jeszcze  prawdziwego  znaczenia  jego  nie  do- 
ciekł.-*) Najważniejsza  świątynia  Swantowita  była  w  grodzie 
Orekundzie  albo  Arkonie,*^)  na  półwyspie  Witowie,  niedaleko 
morza,  i^wiątynia  ta  zburzona  przez  Waldemara  duńskiego  15 
Lipca  1168  r.  i  od  tej  chwili,  powiada  poeta  Pol  „zaświeciło  nad 
Rują  słońce  Cheronei.** 


")     Pol.     Obrazy  z  iym  i  Naluiy  I,   128  i  na*.tcp, 

>*)     W  (lypl.  Oltona  T,  r.  946  Kugiani^  póAnićj  u  Saxona  Or^m.  Ranni. 

«•;  U  Adama  Brem,  i  Hclmolda  Ranii  a  Wibald  Kotbcjslci  objoinil  le  K'.- 
gio  quac  n  Thetitunicis  Rujuna,  a  slawis  Rann   didlur. 

1*}  Itcm  Kuni  scu  Kiina  dicuntur  ex  co.  quia  temper  In  corMfliclu  faiiMtuiu 
vociferarL*  solcb^nt  rani!  miii!  ij  csl  vulntr.i,  vulncra.  Boguchwał,  u  BicIowsUicł^i 
Mon.  Pol.  U,  4'  9, 

W)     HiUerding  niyilnl,  It  Rlioa  jest  skróceniem  Rujana.     BaJT.  Cjan.  2. 

^')  Suilarzyk  mniemał.  2e  Orckunda  na/wa  sIowiaAskii,  a  Arkona  niemiecka. 
Tymczasem  Granowski  dowudsilt  le  jesl  slowiau&ka.  RUc  w  jcxyku  stirostow,  £na- 
czy  mówię,  rickę.  neUl.  rteka.  a  od  tego  słowa  pochodu  rieciowiiiU:  rok,  toki, 
wy-rolc,  u-rok,  i>ro-r»lc.  /atom  Rkotia  tawiera  w  S(»bie  pojecie  mówienia  i  pncpo- 
wUdaiiiu  pr/yszUtkci.  Zbieg  ws/.dk/.c  spółgłoskowych  diwi^ków  r  i  ^  prtyUtetn  jcsl 
<IU  ucha  shiWiłiA&kicgo  i  dht  lęgu  StowUnic  hib  Je  pr£egiiidx)iji|  dźwiękiem  SAmo- 
Ctoskowym  (reku,  rzekę,  rwkoTno).  Inb  Ick  dndajij  len  dtwick  nu  poc«;iiku,  \»k 
w  pieśni  fgoru  c  Xn  W.  arkucsy  «aroiast  iknc«y  (mówi|cy)»  W  dodatku  U  du 
PapIoftsUipgo  pnektada  Hetmolda  s,  341,  Etymologia  niemiecka  od  Orny  —  ko- 
niec, dla  tego  mby,  Jtc  Arkona  siala  na  samym  koAcu  urodzajnego  półwyspu  Wilo- 

0   Midugujc  na  uwugę. 
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^nSRno  albo  Wolińcy  mieszkańcy  wy^^  wolina, 
tełącłH  przeciw  ujścia  Odry.  Byli  równie  jak  i  Rany  latoroślą 
Wclelów,  Wilków  i  r.  tego  powodu  w  dyplomacie  Ottona  I  roku 
Q|6^  nazwAni  ^Woltite,"*-)  W  tym>.o  prawie  czasie  Widukind 
zwał  ich  Wuloini.  później  Adam  bremeński  i  Hdmold  Wi- 
lini,  a  Saxo  grammatyk  Wulini.  Do  nich  należała  czcAć  sta- 
łego lądu  z  prawój  strony  Laby  nad  r,  Wolszicą,^")  Na  wyspie 
Wolinie  przy  ujtóu  Odry  leAał  gród  Wolin  w  X  jui  wieku  wia- 
domy jako  handlowy  i  zamożny  od  dawna,  póiniój  od  Niemców 
przezwany  Wineią,  a  przez  Skandynawów  Julinem.  Blizko  Wo- 
lina Wiking!  duAscy  zbudowali  (r.  936—966)  warownię  Jomsburg 
\  w  niój  siedząc  w  ciągu  całego  Xl  w.,  sy.erzyli  morskie  rozboje 
i  najazdy  na  sąsiednie  kraje.  Jomsburg  był  powodem  rlo  wplą- 
tania Wolinian  w  wojnę  z  Danami,  których  król  Waldemar  zbu- 
rzył Wolin  r.  1 177.  Uchodzący  od  pogromu  Wolinianie  prze- 
nie^i  się  do  Kamienia,  a  sława  zniszczonego  miasta,  przechodząc 
z  pokolenia  do  pokolenia,  urosła  w  przesławną  legendę  o  pogrą- 
ionćj  na  dno  morskie  Winecie.  Wreszcie  nowsze  badania  udo- 
wodniły, ie  Wolin,  Julin,  W*neta  były  trzy  nazwy  jednego 
miasta,  przez  Słowian,  Skandynawów,  Niemców  dawane  i  że 
plątany  z  Wolinem  Jomsburg  był  niczem  innem,  jak  warownią 
pogań-skich  Wikingów,  którzy  tu  sobie  przytułek  obrali  wtedy, 
kiedy  już  w  Danii  chrześcianstwo  wzrastać  poczęło.^*) 

Ra  lary    przewodniczący    w  związku    Chyżanów,  Czrezpie- 
nianów   i  Doleńców,    wiadomi    byli  w  X  w.   pod    nazwą    Riadri, 


**)     Raumcff,  RcgoU  not  154.  s.  36. 

'')  tu  provlnci4  VoUn  villam  Drumminc  r.  1216.  Ta  o^da  Dramyn  lelaU 
iumI  r.  Wulwic^  r.  u68,  Wolstza,  tcrat  VocI«.  Klempin,  Mekl.  UrUuotT,  I,  N,  171, 
Płfimrr*  'mfc  kodeka  U,  N.  863. 

Winecie  napis;inn   mnósłwn  dtłcl.     Kitjicpsza   rozpruwa   profesora   mo- 
lu Grdnowftkic^i),      I'r«cUlad    jć]    poUki    umieszczony    w    do* 
przeklAłhi  lUlmotda   r,   1802.     Takie   pięknu    lutpr.iwu  S«iX- 
|Xa.     u  łiiiu-uiL   I  p(«I'»;»*niu  niinsta  Windy,  inrtCiić)  Jumina,  Juliaa,  Jomsbarga. 
f]D»  lUirf  ]<.-;;<•   wyUiiiu    |K^3   r.  T^   KI.  <i.  45,  ii<\i\v  \  mapa  okolicy   Woliuii, 
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Redri,  Redari.-'^)  Gród  ich  Radogoszcz  leżał  najprawdopodobn}^ 
przy  jeziorze  Doleńskiem,  niedaleko  wsi  Przyłbicy  (Prilwitz).**) 
Gród  ten  Niemcy  przezwali  Retra  od  nazwy  Ratarów  i  to  plą- 
tało długo  badaczy,  którzy  mniemali,  ie  u  Ratarów  było  dwa 
główne  grody.  Posady  Ratarów  rozciągały  się  od  jeziora  Doleń- 
skiego  na  południe  do  wierzchowin  rzek  Hoboli  i  Doszy.  Na- 
zwisko  ich  pochodzi  widocznie  od  wyrazu  rat'- wojna,  ztad 
ratar  =  wojownik.  Szafarzyk  sadził,  źe  nazwa  Ratarów  powstała 
od  świątyni  w  której  naradzano  się  o  sprawach  ziemskich, 
a  szczególnie  tyczących  sie  wojny  i  pokoju,  I-eiewel  zaA  mniemał. 
>.e  Radegast  znaczy  „gościom  radzić,"  zatem  Retra  jest  radzierr, 
rady  miejsce,  a  Redary  radzierze.*')  My  utrzymujemy^  te  nazwę 
Ratarów  właściwiej  wywodzić  od  rat'- wojna  i  w  Ratarach  upa- 
trywać wojowników,  jakimi  rzeczywiście  słynęli,  przewodnicząc 
wieki  całe  sąsiadom  w  zapamiętalycli   bojach  z  Niemcami. 

Na  północ  od  Ratarów  do  r.  Pieny  siedzieli  D  o  I  e  ń  c  y. 
zapewno  od  jeziora  Doleńskiego  przybrawszy  swą  nazwę.  W  dy- 
plomacie Ottona  I  r.  946  nazwani  Tolenseni.  Mieli  grody:  Dymin 
i  Słup  (Stolpe)  oba  nad  r.  Pieną.  Za  tą  rzeką  ai  do  morza  i  na 
wschód  do  r.  Reknicy  siedzieli  Czrezpienianie,  o  których 
najdawniejsza  wzmianka  u  Annalisty  Saxona  pod  n  952  Circipani. 
Później  nazywano  ich  Zircipani,  Zerczpani,  a  nawet  Szyrszo- 
penia-^)  t.  j.  Circipania  terra,  kraina  za  r.  Pieną.-**)  Mieli  grody: 
Bolegoszcz  (r.  1 1 40  Wolgast)  z  świątynią  Jarowita  i  Trzeboż  (r.  1 1 70 
Triebus).  Od  Czrezpienianów  na  zachód  do  r.  Warny  (Warnawy) 
siedzieli  Chyżanie.  albo  Kyszanie.  W  pomnikach  XI  i  XII  w. 


«ft)  w  dyplom.  Ottona  I.  r.  936  Riadri,  r.  ^37  Rcderi,  f.  765  RicłWf, 
Otlona  U.  r.  973  Riedcre  fprŁivinciii),  u  WitltikinJft  RciUrii  (jkij  t,  93^^).  u  Thiel- 
mitr;^  RciUri,  Rie<Uricran  (pagus).  u  Adamn  Brem.  Rcthari.  u  Helmoldn  Redaril. 

••)  Lisch.  Jahrhuch.  IIT.  Uas  Kloster  Broda  und  dos  Lnnd  der  RhedArier. 
E?l  urbs  t)0:icdain  in  payo  Ricdiricrun   Ricdcmisl  numine.     ThieUiiAt   VI,  c.   17. 

•')     Narody  IX.  S,  p«yp.   13. 

■•)     PfiiK    Tumniki  Polabian  w  Ctas.  M.  Serb.   1864  s.  226. 

*^}  Podobnie  juk  w  innych  micjscacl)  byli:  Zaduniijcy,  Zachtumcy,  ZaodrxAnłC| 
ft  u  Scth<jw:  rrckodrinac,  Pr«ko£awac,  a  Slowc6có\v  Cie£*Socxa. 
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vyfr\ą  ^lc  Chłalnl,  Kycini,  Kissini.  Źródło  tój  nazwy  ntermeccy 
badacze  dawno  iu>  upatrywAli  w  Kietze,  rybacka  chałupa.  Kiet- 
zer  =^  rybak/*"')  W  słowiańskiej  mowie  wyraz  chyża,  rossyjskłc 
chilyna.  scrbo-lużyckie  chieżka  oznacza  chatę,  chałupę,  izbę, 
itftil  chtfe^kar.  podobnie  jak  u  Czechów  dcmkar,  oznaczał  posia- 
dacza chielki,  domku  Takie  chleżki  w  podmokłej  okolicy  rzeki 
'*■-'-' V  dały  poc/^tek  nazwie  Chieżkarnw.  Chyżanów,  którzy  rze- 
:-^cie  bawili  się  rybołówstwem.'^')  Grody  ich:  Chyże  nad  r. 
Wam^  i  Wosirów  nad  Niewel§  (Nebola). 

i'  rztery  ludy,  mające  swą  wspólną  świątynie  w  Rado- 
gofciczu  tworzyły  związek,  który  pod  nazwą  Wilków,  Lutyków,"'') 
trwał  dłujjfo,  ale  wskutek  nieporozumień  Chyżanie  w  r.  1066  po- 
li^yli  się  z  Ranami,  a  od  r.  1105  do  1126  z  ObodrytaniL  Nilój 
yrnkaitemy,  te  do  tego  związku  później  przystąpili  inne  sąsie- 
dnie ludy. 

Świętość  miejsca  i  wysokie  uznanie  świątyni  w  Radogo- 
-NZC4:u  podnosiły  Ratarów  wysoko  w  oczach  sąsiednich  ludów, 
iitnwily  ich  na  czele  zwią/ku.  W  ich  świątyni  kapłani  w  XII  w. 
Cftlatwljili  sprawy  pokoju  i  wojny.  Tysiąc  lat  upłynęło  od  cza- 
$6w  Tacyta,  a  jakie  żywo  cześć  Radogosta  przypomina  cześć 
oddawaną  w  I  w.  bogini  Nercie,  jakże  obraz  chramu  tego 
boga  w  grodzie  położonym  n.:id  jeziorem  Doleńskiem,  przypomina 
MW   itii\   świrtv   na    wyspie    oceanu,   gdzie    był  przybytek    Nerty. 


'**)     ReUtn  vicum    piacaloriuui  dcnotal  a  voce  wcndicc  kizc    vtl  Uyxc  —  c««i 
\^i*cMońi^     Chfontcfl  Gotwłccnsc  w  Kicdela.   Mark  Brand.  I*  350. 

**\     W  Xlt|.   w.  cnifjttujcmy    w  Marce    BrtinJcnbu  g«Vićj    duio   nsail    slowiaA- 

UińTTch  mieukańcy  Kict^cr   (Chicikory)    h.iwili    sic    łowieniem    rj'l».      Rieitt!, 

JU  W  RlanłpfłUkini    chyr.,    c  łi  y  2    (unarzatn   w    o^^ulc    dom,    Jak   oli^ó 

II     •  itiiyckitl)    c  h  i  c  /.  3  —  dom;    w    Cłccli-ich    jcsl    niiasio    Chyża,    nlho 

^Ckystftk   pttcT.    Nłcmcuw    Kfcsch    twanc.     Pcrwolf.     rr|tMiiiiii:t)illJfl    H7. 

■^     Adam   Brem.    Ht,  21,  niulli  suni    Wimilntutti    pnpoU   fnrtlluiline  cclcbtes 

rti  iimlttor  mna  (]ui  ab  łlłis  WiUi,  n  nobis  diciintiir   Ueutici,  inier  (^uos  dc  ni^btU- 

1  Utiu,     Mi  &unt  scilicet  Chu/ini  et  Cifcipani  qai  habitant  citrft 

'.nl«*  ci   Rclhrri  łjni  ultra  I^anim  iU'i:iinł.     HelmoKI   i,  2,  Ky* 

,(  13  lUiiim,  Thnlcmf  et  KlmIuH   tmns   Panmi  bahitant.     Hi  riiiatuor 

nc   \Vd/i  słvc  LutJci  dppcllataiir. 


Nie  oznaciyl  nair.  Tacyt  położenia  geograficmego  chramu  Nerty, 
ale  dość  jego  podania  o  zależności  od  wyroku  Nerty  pokoju 
i  wojny,  o  przynoszonych  jej  krwawych  ofiarach  z  ludzi,  aby 
poznać  w  ni^j  wyrokującego  o  wojnie  Radogosta,  gniew  kiórego 
kapłani  krwią  zwierząt  i  ludzi  uśmierzali."'*)  Tysiąc  lat  nie  zdo- 
łały zatrzeć  starego  obyczaju:  wszystko  po  dawnemu,  —  nawet 
ofiary  z  ludzi  zostały.  Czy  nie  jest  to  świadectwem,  Ae  Ratary 
dawniej  nim  miano  wojowników  zyskali,  zwali  się  Radogoszcza- 
nie  i  byli  tym  samym  ludem,  który  za  Tacyta  zwal  sje 
Reudigni  ? 

Wkranie  albo  Wkrzanie  miedzy  Ratarami  i  Odra-  Sie- 
dziby ich  sięgały  na  zachód  do  wierzchowin  r.  Hoboli  i  szeregu 
jezior,  które  ich  oddzielały  od  Ratarów,  na  południe  brody,  lasy 
i  rzeka  Winawa  wpadająca  do  Odry  pod  Oderbergiem,  dzieliły 
ich  od  Hobolan  i  Sprewjan,  a  na  północ  po  rzecze  Wkrze  gra- 
nice nie  wiadome.  Znani  jui  w  X  w.  pod  nazwą  Uchri,  Ucrani, 
Vuveri,  jako  lud  silny,  do  Lutyków  należący.  W  dawniejsze 
czasy  lewy  brzeg  Odry  do  nich  należał,  na  co  wskazują  słowa 
Helmolda,  że  Odra  oddzielała  Pomorzan  od  Weletów,^*)  do  któ- 
rych i  Wkrzanów  liczono.  Pó^.niśj  Pomorzanie  opanowali  lewy 
brzeg  Odry,  przez  co  siedziby  Wkrzanów  po  nad  Odrą  sięgały 
od  r.  Winawy  tylko  do  r.  Wilsny  (Welse),  Nfieli  grody:  Prze- 
mysław (Prenzlau)  i  Pozdiwolk  (Pasewalk)  oba  nad  r.  Wkrą. 

Obok  Wkranó w  badacze  umieszczają  Rieczanów,  któ- 
rym różne  posady  obmyślają.  Leutsch  szukał  ich  w  okolicy  m. 
Wrietzen  nad  Odrą,  w  posiadłościach  dawnych  parafii  Berlina, 
Strasburga  i  Fridlandu,  przeciwnie  Ledebur  wyznaczał  im  sie* 
dziby  w  okolicy  Chorizi  i  Plot     Szafarzyk    myślał,    że    byli    sie- 


")     Thietmar  VI.   17,   18. 

■*)     HelmoM  I.    2.     Tak    rozumi    \    HUfcrding,     DaJT  CjJiu,    s,  2,    pfŁJp-  ^, 
FMlicin  uwnU,  ic  btoU  po  niitl  r.  Ratirlowa  stiinowity  naturalna  granicę  Wkrunó* 
nd    wscbołlii,      Murl    Braml.    !V.  s.  Vf,     W   KUT.  w.   Wkr*jnte    joi    do    \xMJtx.^nf^ 
Odry  nie  sięgali.     Pomorzanie  wUdali    lewym  brzegiem    IćJ   rzeki   ni  ilo  r»ck  Han* 
(Iowy  I  Wilsny.     Mapa  u  FiJicini.    Murk,  nt;iiiil.  IV.  a.  XCT. 
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odno^  Wkrzanów.**'*)    Stosownie  do  tego  Papłoń^ki  Rie- 
&w    umieścił  na    północ  od  Wkrzanów,    naznaczając   im    ob- 
iema   tertyloryję    od    Odry   do   rzeki    Wkry  z  miastem    Po/di- 
wolk,'")  przez  co  terrytoryja  Wkrzanów  tak  się  uszczupliła,  }\ 
mniej-  wydaje  sje  niżeli  takowa  Rieczanów. 

Z  dziejów  wiemy,  że  Rieczanie  nigdy  nie  dokonali  ni( 
takiego,  przezco  by  rozgłos  zybkali.  Milczy  o  nicli  anniiliści  IX 
i  X  w.,  milczy  w  Xl  i  Xli  w.  Tietmar,  Adam  bremeński.  llei- 
molil  Widocznie  Rieczanie  byli  tak  małym  ludem,  >^  w  ciżbie 
innych  sobie  podobnych,  uwagi  na  się  nie  zwrócili.  Pamicr 
o  nich  przechowały  nadania  Ottona  I  \  Ottona  II  w  latach  gł^), 
>73  i  975<  ^  nadaniu  roku  946  biskupstwu  llawelbergskiemu 
rytamy,  ie  biskupstwu  temu  cesarz  oprócz  wietu  włości  nadaje 
jelcze  pin  provincia  Chorizi**  miasto  Plot,*")  lecz  z  innego  miejsca 
nadania  widać,  że  zamiast  Chorizi,  powinno  być  Morizi. 
Tak  się  zwała  żupa  leżąca  koło  wielkiego  Moryckiego  jeziora 
MQritz-Sec|  w  ziemi  Obodrytów,  daleko  na  zacłiód  od  Wkrza- 
»6w ,  która  Ż^idnym  sposobem  nie  mogła  tworzyć  odnogi  Wkrza- 
n6w,  bo  między  ostatnimi  i  Moryck%  żup^  siedzieli  Riitary. 
i^tem  wniosek  Ledebura  o  siedzibach  Rieczanów  w  okolicy 
lioruu  (Morycy)  upada.  Zostaje  ;vzukać  iih  nad  Odra.  w  krainie 
&k,  od  których  nazw.^  ludowa  powstała. 

Biorąc  pod  rozwagę  wniosek  Leutscha  o  Rieczanach  w  pa- 
mfiiich  Rerlina,  Strasburga,  Bernau  i  Fridlandu,  musimy  zauwa- 
iać,  te  okolice  Berlina  leżały  w  krainie  Sprewjanów  i  że  w  tśj 
»4ronie  Rieczanów  szukać  nie  można.  Z  nadań  Ottonów  I  i  II, 
V  1  ♦—/tli  wzmiankują  sie  Riezani,  także  nic  pewnego  o  ith 
,11  wyciągnąć   nie  można. "**)     To  tylko  pewno,  żr-  byli  nie 


•*^     SUr,  Slow.   !§  44,  o,  s.  iic>y 
**t     Mjpa  do  (tr^ckljJti  llelnioMa  r.   iH   3. 

■'I     In  prnviacid  ChoriAi  (Moricc)  Plot  ctvitalein.  Hululenie  m.  fiut  niewiadome. 

W   na-laniu  r.  ^49  Moraci»ini.  Citryisti,   PInni,  Zpriaiiani,    Hcweldiin,   Vu- 

iLUcUfkl.  /.inuici,  n.iN>i4.   I-uiifi.    W  n.i<l;miu  r.  q65  SulMilif  iiolii*  ScUvi)rutti 

iTanni,    Rłc^ani.    Riedcrc.   Tulrni^.ine,  ZcrcAciuini.     Ha<Kclbacli, 

N'.   N.  7  i  S.     Rauinci.   Kc^rkU  N     tftii,  2*17. 

U  ^  .1 
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wiecuj  jak  xupą,  częścią  Wkrzanó\v»  a  gdzieby  siedziti  zapewnie- 
nia nic  ma.  Prawdopodobnie,  jak  mniemał  Szafarzyk,  siedzieli 
na  północ  od  Wkr/anów,  bliit-j  ku  morza  i  nie  mając  nic  pe^ 
wniejszego,  na  tern  pr/.y puszczeniu  zatrzymujemy  się,  z  orzecze- 
niem jednak,  że  terrylorii  Rieczanom  zbyt  obszernej  wyznaczać 
nie  wypada.^") 

Stodoranie  także  Hobolanarai  zwani,  mieszkańcy  porze* 
czy  Iloboli  i  doi.  Sprewii.  Powstali  /e  skupienia  sie  drobnych 
ludów,  żup  i  już  w  X  w.  do  I-utyków  liczenL*")  Dwa  nazwiska 
jednego  ludu.  a  przy  tern  plątanie  do  nich  w  dawnych  źródłach 
innych  nazw  miejscowych,  przyczyniły  badaczom  nie  mało  kło- 
potu w  dociekaniu  tego,  które  nazwisko  było  prawdziwsze  i  gdzte 
leżały  posady  ludu,  Myślano,  że  nazwa  Stodoranów  pochodząc 
od  boga  Stoda,  była  narodowa,  a  nazwa  llobolanów  przez  Niem- 
ców nadaną.*')  Do  ludów  stodorskich  zwyczajnie  liczą;  łlobola- 
nów,  Nielityczów,  Doszanów,  Sprewianów.  Moraczanów,  Hrzela- 
nów,  Zemcziców  i  t.  d. '-)'  Weźmiemy  pod  rozwagę  każdy  lud 
z  osobna. 

Hobolanie    u  geografa   l)awarskiego   w   IX  w.  zapisani. 


**)  Żywociart  Ottona  biskupa  Bumbergskiegu  rojepowUiij,  In  xc  SiCicctna 
podrńiowttiio  do  kraju  Wkranów  (Vcrani,  Ucranil  mordem,  Icci  wmiomo.  łc  Wkiniii 
nad  montera  »ic  siedz-icli.  Je*t  wicv  domysł,  ie  pod  WUrunamt  2ywctciiirz  nirurai^ 
nalc/.acycl)  do  nich  Rieczanów.     Hillerding.  GajT  Cjau.   I^b  p»yp.  44J. 

*")  Cosmas  Chr.  Bocmoium  I,  15.  de  durUstma  t;*^i^'*^  1-ulicensi,., ,  e»  prł>- 
viDcia  nomine  Stodor,  —  hyU  Drahomira.  Annal  CucdHnhuri.'.  i.  007.  StoJcrama 
quae  Havcldun  i/ocunt,     Haumer.  Rcgcsu  K.  338, 

**)     Od  boya  Sloda  posłly  swiulki  Slodw,  Stado  <want,  iluua  iiw.ij4l€   wc  M'» 
Sludernbcim.  bli^-.ko  Hawelbcrgj.     SzAfar/yk.    Star.    Stów.  |;j  44,  6.  b.  Cnj^.     lVayg4^ 
nia  Szafarjtykoui  Lelewel    podobny  wywód  na£wy    lulu    "d    bojg  Steidai    o  klórym 
nie  wic  gd-ticby  byl   wspomniany.     Narody  VUI,   id. 

*^i  Porównać:  M  a  n  n  t:  r  t  •  Gcrmaniu;  Narii!i£eutcxa  tlómacAcmc  TacyU 
Gcraianij;  Saafurzyka.  Mar.  Slow.  i^  44.  6;  Lelewelu  Naiody  VI U.  14.  tę. 
21,  22i  ti  i  c  s  c  b  r  cc  h  t.  Gcacliithlc  Wcndisch.  Slaalcn;  S  a  u  1 1  o  Dnoi.  O  IVj- 
niorza  Zaodr/ańskicm:  Szulca  Kał.  De  origine  rt  sjdibus  vcUt.  Ułyrioruin;  Flil- 
f  c  r  d  i  n  E  a.  IJUJT.  CiMli. ;  Kętrzyńskiego.  Dic  Lyifitrr;  V&vt  k  A  i  W  k  f  (•  0^ 
IIo-iaócKic  Cjaiiniii*;  Papl  u  ń  &  k  i  eg  o.  Mapa  słowiaiUcc^yzny  Lcchickii],  Pcf* 
Wolfa.  repMaiiłiaduin:    Wigier,  Mccklcuburyischc  Anniilci).  r.  isu^ 
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Hr-l)tultli*-)  u  króla  Alfreda  Hufeldan,**)  lepie*j  dali  si^ 
pu/tiai^  w  X  wieku,  kiedy  Niemcy  najechawszy  por^ecze  Hoboli, 
poc/v'i  lei^ce  tam  osady  rozdawać  kościołom.  Hobolanie  byli 
wtedy  łudem  licznym ,  mającym  mnóstwo  osad  i  grodów  waro- 
wnych na  Miac/nój  priestrzent  kraju  z  trzech  stron  rzeka  Hobola 
ot-  o,    a    na    północ    sił^gajacego   do    r.    Doszy.     Kraj    ten 

diu- .  -.  er  M^  Hawelland."^)  Mieli  główny  gród  nad  Hobulf, 
który  po  tdobyciu  Niemcy  Brandenburgiem  przezwali.'*)  Dawna 
nazwa  Itsgo  grodu  niewiadoma,  lecz  przez  prawdopodobieństwo 
zowiemy  go  Hranibor.  W  grodzie  tym  była  rezydencya  k2łi^2ąt 
Slodł^ranii,  świątynia  Tryglawa,  w  nim  też  założono  w  roku  ^49 
bt^kupatwo  Brandetibur^fskit!,  Inny  gród:  Podstąp  ^l^otsdamj  na 
Vi^»pic  ChocimyAH.'''! 

Spre  wianie  w  nadaniu  Ottona  1  r.  cjg  nazwani  Zpria- 
luni  mieli  siedziby  nad  dolna  Sprewja  w  Teltowskiój  i  Barnim- 
ski^j  zi«?miach.  W  ich  kraju  później  Niemcy  osiedlili  Berlin, 
kl^y  prawdopodobnie  zwal  się  przed  tern  Bralin."*) 

Nieletycze  przy  ujkiu  łloboli  do  Laby  i  Doszy  do  Ho- 
boln  poznani  w  r  946  pod  nazw^  Nieletizi.  Mieli  gród  na  wyspie 
Hoboli  7e  świątynia  Jarowita.  Gród  ten  pierwotnie  zwal  się  Ho- 


^    Juku   Ulofc  iMotixiUui»)    ^uni,   ąw   yocatitui  Hcbreldi,   ł|ui  h.ibcni  civiute« 
»  BEdowkki.     M.  P.  t»  s.    10  wyJriiUowano  HchfcMi. 
")     W  Biclowskie^u  M.  I'.  I.  $.   13.   AfcUlan. 

•V     RicOcl,  M.itU   Bund.   I,  306.  321,    Ul.    Lelewel.   Narmly   Yll!,   lO. 
**)     \V  dypt<imic  Ulton4  I  r.  t)(9  civil.is  Huiulcntnirg;    u   Wkiiikimld  Brenna* 
1»  '-urch;    11    Boyuchwala    w    KIII   w.     /goricelcc    wydaje  »ic   byi    prosk-m 

<!..  ..:,.i.    miiwy  nicmUtkiłij. 

I     Wiktor  Jftkubi   (Ur^snamcii  urn  PosŁdaai)   /auwA^al,    >.c   nazwa   rotsdatnti 

fitusowitłc   do   miejscowości  puct   podslupitt,   podstąp   do  bnccjfu. 

W  dokumencie   r.   903    „locuł    Po*tupiini    tti    insulu    Choticmui/.les.'* 

WtiLUc  t.*-Ł;i  r':rwidfa  lVpMJim-.uiJUifl  K3)  jcsl  Lu  jedyny  wypailck  napU.inia  nazwy 

J*.vv!.t:.,-u,   pM.|>i;jpitiiU   Ipcc  ^^losUi  noaowćj.  4  tu  dlii  lęgu,  le  dokuniciU  roku  f|93  ł>yl 

A    Mciłchułgu    ua   iciiytoryi    Serbów,    Utórfy    diwicUów  nosowych   nie    inicli. 

,     I  ),,..!.  n,v^l    ni    t     llnh.łli    i.hijśntcnic   daje    W,   Jakobi.     OTUnanien    uni 


':lli.»     nj.-.WM     liK-WUlil 


.1   wedlu;;  •.lomy&lu,    muie  pochodzie 


JlTalm,  *\{->  M..ihn.      lakich  najiw  o^ady   wiadome    były   na  Pomorzu. 


»• 


bolin,  później  przez  Niemców  przezwany  Mawelbergiem,  w  którym 
biskupstwo  Hawelbergskie  założone  zostało  przez  Ottona  I  roku 
946. . .     Inny  gród  Niżów  nad  Łaba  teraz  Nitzow. 

Do  s  z  a  n  i  e  nad  r.  Dosza  w  r.  94Ó  wiadomi  pod  nazwą 
Desseri,  a  w  r.  949  Dassia,  —  później  u  annalisty  Saxona  Doxeni, 
a  u  Adama  bremeńskiego  i  Helmolda  Doxani.  G^ród  ich:  Wysoka 
teraz  Wittstok. 

Moraczanie  u  geografa  bawarskiego  Morizeni.  w  dyplo- 
mie Ottona  I  r.  937  Mortsani  i  r.  949  Moraciani.  Posady  mieli 
nad  Łabą,  pod  Magdeburgiem,  sięgając  na  północ  do  r.  Strumny, 
na  wschód  do  r.  Iloboli  i  Temnicy.  na  południe  do  r.  Nuty. 
Nazwa  ich  pochodzi  od  potoku  wód,  kałuż,  moraczy,  podobnie 
jak  w  Serbii  nad  r.  Morawą  dolina  zwie  sie  Moraczą.  Krainę 
tego  ludu  Helmold  zwał  Marsinerlande. 

Zemczicy  między  r.  Strumną,  Labą  i  Hobolą  w  kącie, 
pod  Hawelt>ergiem.  Nazwę  ich  Szafarzyk  wywodził  od  imienia 
własnego  Semko,***)  lecz  pochodne  od  tego  imienia  byłoby  Sem- 
kowcy,  Semkiecy,  a  nie  Zemzici,  jak  się  okazuje  z  dokumentów 
r.  946  i  949,  t.  j.  Ziemczycy,  nazwę  których  tylko  od  ziemi  wywo- 
dzić modemy.  Ci  Zemczycy,  Ziemcy  z  położenia  swego*")  zupełnie 
odpowiadają  dawnym  Zemnonom,  Zemanom,  którzy  za  czadów 
Tacyta  zjeżdżali  się  ze  stu  powiatów  swewskich  dla  narad 
w  świętym  gaju.  W  X  w.  był  w  tój  miejscowości  las  Borki, 
połowę  którego  (3tto  I  w.  946  darował  biskupstwu  Hawelberg- 
skiemu.*^')    Czy   nie   jest   ten    las    tym  samym   świętym    gajem. 


")    Star.  Slow.    §  44,  6.  (mj;. 

^)  OUo  I  darował  roku  946  biskup,  Hawclbcr^ttktciiiu  w  prowincyi  Zcnuto) 
dwie  w&i  we  włości  Malinga  (Malingen  nad  Laba)  mianowicie;  Biini  i  OtognwlU, 
t'.  j.  Banie  i  Drogowicy.  teraf  Hahnr  nad  dolna  Holmla  w  okolicy  DrogrnU,  co 
wskazuje,  łc  Zicnic/ycy  mieli  posady  micd/.y  dolna  Hobolą  i  L»iha. 

■^')     Do  powyć&zćj  darowizny  t.  94Ó  Ollo  I  dodał  pil  Usu  qni  dictlar  Po  rei, 
Badac/c  royilą,  ż.c  /anitast  omyłkowego   Por  ci  powinno  być    Porei    aIUj   f  o  r  c  | 
(Ricdcl.  Mark   Brand.  I,  2J3,)     Ula   {e^o    ws/yscy  leriiAniejM   dziejopisowic  Ziiui'.'^ 
ców   sadta    w    okolicy    m.    Porej   nad    Hobolu.     Ja   sąd/ej    innc^ij.     \Viad> 
Niemcy   c/csto   pr/ekręcnj^   j^   na  /  i   na   odwrtjl,    wiadomo  Uk/e  le  w  tiKni^Kim 


2MI 
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jFffTfBjefair^uj  Ziemianie?  Że  miejsce  przy  tijscm  rioDoli 
była  wapnem,  wskazujrj  na  to  założenie  biskupstwa  w  Ilawf^l- 
b«*r^.  słynnym  przez  wieki  ze  swój  świątyni  Jarowita 

Lcszycy  w  dyplomatach  Ottona  I  r.  ty37  Lii^jzice  i  r.  946 
Liezici.  między  Iłobola  i  Labą,  koło  Ziemczyców.  Szafarzyk  pisał 
ich  fiazwe  Leksici,  objaśniwszy  ^.e  istotnej  nazwy  odgadnąć  nie 
molo.**)  Póiłniejsi  pisarze  wytłómaczyli,  ie  nazwę  te  wypada 
czytać:  Lcszanie,'^")  t.  j.  mieszkańcy  lasów.  Mieli  gród  Kobylicy 
(Kobelitz). 

Wzmiankowane  wy2»^j  drobne  ludy:  Nieletycze,  Doszanie, 
Moraczanie*  Ziemczycy,  Leszanie,  były  niewiecój  jak  żupy,  nale- 
żące do  zwią/ku  Hobolanów.  Hojność  Ottona  I  w  uposażeniu 
kocioła  podała  do  potomno.-^ci  wiadomość  o  tych  ludkach,  do 
których  jeszcze  należy  dodać  okolicę,  żupę  Błonie  (Płoni)  na 
pohłdnie  od  r.  Hoboli,  między  r.  Nutą  i  Błoną,  lak  zwaną 
cerra,  provincia  luterbok,  od  którój  na  zachód  wychylała 
sUę  cz4|stka  t^^j  żupy,  mianowicie  Belzig*  i  na  południe  przytykała 
do  serbskiej  żupy  Serbiszcze.  Zupa  ta  wzmiankowana  w  dyplo- 
macie Ottona  I  r  ^4^  i  Ottona  II  r.  975,  pod  nazwą  Płoni,  (Bło- 
nica) potem  r.  Ligy  provincia  Błoni,  zwala  się  także  Zaucha'*^*) 
i  j-  Sucha  i  aż  do  tego  czasu  zwie  się  Sucha  (Zauche). 

B różanie  zjawiają  sie  dopiero  w  XII  w  pod  nazwą  Bri- 
rani^)  nad  Iloboła.  Lelewel  upatrywał  ich  we  wzmiankowanych 


ŁAmiroia  i.  Oloi  Niemiec,  pU/.ąc  <]okiimcnf  r.  9.]6,  naptsjl  „potowe  Kisu  n^<>ft^i" 
«an)i)«t  „R  c*  r  k  i ,"  co  kaiily  Stuwianin  pojmie.  Ale  niemieccy  hadactc  cnajdując 
tsTBJ  tiAil  Hobola  Po  I  ej,  myili^  Ac  i  w  X  w.  taka£  annm  tu^łwą  hlnici:  mustulit 
ł  4  la  lego  Porci  popr^właju  na  Ho  rei.  BiuckncT  —  Die  SIawi*chcn  AnsicJcIungen 
1.  3  TfiDCŁUcni  prtckonywiiim  się  ł  nup  XVU(  wieku,  że  osada  la  £W»U  si^ 
ytitiSy  Pory,  otływiAcic  Bory  i  dopiero  póiiiićj  puckręcono  ją  na  Po  rej.  Ta- 
kim «}MMi:k1>em  docliod/.imy  du  Arojtumicnia  wyra/u  Porct  L.  j.  Bnrki.  które  mują 
loficniy  Kwi^fck  e  losem  o  którym  w  dokumencie   mowA, 

"•)     Siar.  STow.  J  .(4,  6  5.  607, 

**»    illlfcrdin^.  B.1JIT.  Cjnu.   132. 

'*)     ral»jV4.     Chfoa.  ob.   RiciltrI   —  .\ljrk  lUind.   I,   :j». 

^^  Brieannonim  et  Stoderannuruin  populi,  i]u\  HaYelbcrg  et  Brandenburg  ha- 
■*  iW  I,  38).  U  Słowian  i^atabskich  brig  =  brecg.  HelmoM  więc  pra- 
il   Hritani  =  Hriianie. 


przez  jjeografa  b<i  wartki  ego  Prissani ,  ***)  ale  Szafarzyk  nnspodzie* 
lal  tego  zdania.*')  Późnif^jsi  badacze  zgadzają  się  na  to,  że  Bre- 
2anami  zwano  mieszkańców  pobrzeźa  Łaby,  mianowicie  przy 
ujściu  Hoboli,  między  Labą  i  Doszą/*'*)  Widocznie,  ie  oprócz 
nazw  miejscowych  Nieletyczów,  Doszanów  i  t.  d.,  lud  zamieszkały 
po  brzegu  Laby  miał  jeszcze  inną  nazwę:  Brzelanow,  któr>xh 
Niemcy  przezwali  Priegnitz  i  nazwę  tę  rozszerzyli  na  cały  kraj: 
Prignilzmark. 


c)  Pomorzanie, 
Po  Tacycie  i  Ptolemeju  nikt  z  wiadomych  pisarzy,  nio  zaj- 
mował się  etnografiją  Pomorza  bałtyckiego.  Aeticii<i  Wokoło  r. 
500)  ledwo  dotknął  ujAcia  Odry  i  zauważa!  Ranów.'***')  Jomandeb 
w  pocziitku  VI  wieku  zapisał,  że  przy  ujściach  Wisły  mieszkali 
Widiwarti.  Jest  to  niemiecka  forma  nazwy  Słowian,  Whidów, 
t.  j.  mieszkańców  ziemi  Windski^j:  Windiwarii,  podobnie  jak  s\ę 
pisało  Bojowarii  mieszkańcy  ziemi  BojiSw,  Cantivarii,  mieszkańcy 
Kentu."")  Jornandes  zapewnia,  >,e  ci  Widiwarii  byli  zlewkiem 
riłinych  ludów  i  że  obok  nich  nad  morzem  siedzieli  Esti***)  t.  j. 
Prusy  plemię  litewskie.  Rzeczywiście  od  czasów  Tacyta  i  Pto- 
lemeusa  ujście  Wisły  leżało  na  pograniczu  Słowian  i  Litwinów, 
lam  wiec  mieszały  się  obie  narodowości,  a  jeśli  przyjąć  do  uwagi* 
że  ujścia  Wisły  odwiedzane  były  przez  Skandynawów,  a  nawet 
i  Rzymian,  wtedy  łatwo  pojąć  mieszaninę  ludów,  podobnie  do 
tego.  jak  dziś  widzimy  w  wielkich  miastach  nadmorskich:  Peters- 


'^)     Karotiy  YIIT.    3t. 

"^^     Star.  Slow.  (j  44,  f».  604. 

***)     HilfenUng,  BojT.  C.tan.  3;    Perwolf.  OpMaiiusaiun  7łi. 

")     WuUltc.     CoMntjyraphia    Aethici    Islrici    '     ^^'      ^  l    "     "  ■       ''^'   •  '^ " 

Nanos,  zamiast  Kanos. 

""(  Od  Vimlv4rr  =  mieszkaniec  windskićj  zictni.  p'  «.1i'hiih  Vin  iwi^l 
łi|)OtyUa  iiic  vv  «l{iintlynaw&kic1i  pnmntk^ch  i  xn.ic/.y  wiiitUUt.  iłowiaułlsi.  U 
r;a4T.  Ciau.  40. 

*')  Ad  liitus  autem  Oceani.  nbi  iribtis  fauctłm^  tlnenti)  Yistiilat:  tlutnlnii  clił- 
tnirilur,  Yiilioani  rcstJcm,  ex  "IWcrsJ**  n.itiunihus  »>ł;grc^ti,  posl  ntins  rtpam  OoeanI 
Itcnicsli  tenent,  pacatum  homtnnm  gcniis  ittnntnn.    Ue  Rełuii  iit*\  ■.     V, 
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K^^Kalkucic,  Nowym  Jorku,  gdzie  kr/y^uja  sir  vv  massach 
itii.'/IUv.onc  nnnxlowo:4ci  Po  Jornandesie  /.nowu  lat  d\vie:k;ii?  ża- 
dnych wmlomo^i  o  Pomorzu  nie  znajdujemy.  Nawet  w  końcu 
VIII  w.,  kiedy  z  najściem  Karola  W.  na  kraje  Lutyków,  o  Po- 
morzu Łiodrzanskii^m  świat  głoAno  mówii^  poc/ął,  o  kranie  mie- 
tity  Odrą  1  WJNła  milrzeniiił  panuje.  Ustroń  głucha,  daleko  od 
świata  cywilt/owam^j^o  poloiona,  nii.f  wzbudzała  ciekawości  dzie- 
joyiMjw.  Eginhanl.  okoJo  r.  800  ledwo  zdobył^sic  na  zapisani* 
2e  cały  południowy  brze^-  mor/a  Bałtyckiego  zajmowali  Słowanie 
I  E»ty.  Ale  za  to  on  pierwszy  wym<'łwił  nazwę  Słowian  na  Po- 
morzu, kiedy  tymczasem  Skandynawi  kraj  ten  po  swojemu  zwali 
WłHjnodlatid.  Wirdziano  ju>.  wtedy,  ie  Wisła  dzieliła  Weonod- 
bad  od  Witland  t  j  (xl  białćj  ziemi,**-)  pod  która  Sambiję  rozu- 
miano. JtM  na  Pomorzu  obok  Estów  (Prusów)  siedzieli  Wenedy. 
na  południe  od  których  mieszkali  Hobolanie.*"*)  Takim  sposobem 
Pomorza  a>.  do  r  1000  u  Skandynawów  pod  nazwą  WindlaiRl 
^tynęło. 

'  sąsifdnich    /   Pomorzanami    Lutyków  i  Obodrytów  było 
dużo  drobnych  ludów.  ;tup.  stanowiących  związki  ludowe.     Podo- 
bnie u  Serbów  -  LuAyczan   i  innych    Słowian.     Tak    być    musiało 
i  na    Pomorzu ,    ale    nikt   z    dziejopisów    nie    zanotował    etnogra- 
ficznego podziału  Pomorza,  nikt  nie  zapisał  nazwisk  miejscowych 
ludów.  Do  rzadkich  w  tym  względzie  pisarzy  należy  Ibrahim  ibn- 
lakob  Izraelita,  którzy  zwiedziwszy  Magdeburg,  Czechy  i  prawdo- 
podobnie Pokkę  prz«id  r.  965,  zauwa>-ał.  że  mieszkające  na  północ- 
i  sachiSd  od  pońslwa  Mieszka,  w  błotnistych  miejscowościach,  ple- 
rinitt    słowiańskie,    nazywa    się    ,.Awbaba"*,    ma    wielkie    miasto, 
okr^łono  morzem,  i   iz  bramami   i  portem;   ma   doskonałe  urzą- 
dzenia portowe,   wojuje  z  Mieszkiem,  a  silą  jego  znaczna,    króla 
[niem.1,    jednój    osobie   nie    podlega,    rz;idzi    się    przez   starszyznę. 
f*od   ita/w^  Awbaba    badacze    rozumieją    arabską    formę    nazwy 


'I     rTi^ijiiiis    > -imr.*    i    \VnKsl,nnii    pr£vil  r.  f^j*'.  biclowfiUi.  Mon,   fol.   I  ».   1 1 
*^    Kt61a  AlfłcilA  U|nv  acmuitłi  1871— rjoi),     Bidow&ki.  Mod.  Ł*o1.  I,  14. 
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[aszubOw,  domyślając  sie,  ie  miasto,  o  którem  mowa,  jest 
Gdańsk."*)  ?.e  Gdańsk  istniał  w  X  w ,  o  tern  z  innych  ^.ródeł 
wiadomo,  a  teraz  od  Ibrahima-ibn-Jakuba,  dowiadujemy  sie,  ^.e 
był  miastem  wielkiem.  handlowem.  Jeżeli  zatem  pr/ypomniray, 
źe  według  świadectw  starożytnych ^  w  I  i  11  wieku,  przy  ujściu 
Wisły  wiadomi  byli  Goloni/'^)  których  odnoga  morska  zwała  się 
Godanus,  wtedy  nie  wyda  się  niepodobnem  doprawdy,  że  mie- 
szkańcy Gdańska-,  w  VI  w.  Windiwarii,  Słowianie,  bytowali  na 
tem  samem  miejscu  od  czasów  Chrystusa. 

Nazwa  Kaszubów,  zjawiająca  sig  w  X  w.,  nie  od  razu  stała 
sie  głośną,  musiała  już  dawno  istnieć,  ale  nim  uzyskała,  jako 
narodowe  miano,  przewagę  nad  innemi  miejscowemi  nazwami, 
ludy  pomorskie  zwały  się  od  swych  siedlisk :  Lebanie,  Gdań- 
szczanie, a  zapewno  było  i  więcej  drobnych  ludów  miejscowycli, 
podobnie  jak  i  teraz  pod  nazwą  Kaszubów,  są:  Róbóki,  LesAki, 
Korczóki,  Leczóki,  Kjdląny,  Fetróki,  Bórowjoki,  Ziławjanie,  Kó- 
czewjoki,  Górali.  Polani  (w  okręgu  świeckim)  KrajniOki  (w  okr. 
Złotowskim  i  Bydgoszczskim  ).**";  Miejscowe  nazwy  nie  przeszka- 
dzały ini  nosić  ogólną  nazwę  Kaszubów,  jak  to  nie  przeszkadza 
dotąd  szczątkom  dawnych  Lebanów,  nad  r.  I-ebą  zwać  sie  Sło- 
wińcami.**') 

Ludy  kaszubskie  zajmowały  cala  wschodnią  część  Pomorza 
od  Wisły  do  r  Parsanty  i  od  brzegów  morskich  do  Noteci  i  ujścia 
r.  Drawy  do  Warty.  Na  zachód  od  r.  Parsanty  do  Odry  mie- 
szkał takłż  sam  lud,  jak  Kaszuby  i  Lutycy,  dzielił  się  w  staro- 
żytności na  drobne  ludy  miejscowe,  bo  to  było  w  obyczaju  sło- 
wiańskim,   ale    źródła   do  XI  w.  nie  przechowały  tych   nazwisk. 


"*)  llnut.cTin  A.i-G^K-pH  <»  PycJi  a  CiaBHiiaMK  PticrsbutK  1K79  s,  ji.  75, 
Al-Bckfi  w  piśmie  swcm  pnsytocjtyl  wyjtćj  jtocytowany  wyjątek  i  pwtn  tUwnigjsscgo 
Ibiahimii  ihn  Jakuba. 

•'^)  te  pod  Golonaml  wypadn  rn/,umitć  nie  Oolów,  3  0<l3ń<>RCx4n.  w»ha£An(i 
wyiij  T.  I,  §  8,  V,  5.  5.   116. 

•*<»>     Ccnow;»,     Skarb.  8«j. 

••|  Hilftfrding.  OttaiKii  Onball^  itii  n-ociioMJi  firpery  Dajilłłciatm  nripm 
1863.  &.  I.  20. 
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p..,.;..r--,  /  i)()anow;ifiiem  Poraor/a  \iTzei  Polanów  w  końcu  X  w. 
i  it  HUije   liic    cokohviek    wiadomy,  szoiególowszcgo   jedniik 

opisu  luilów  i  d/iojów  Pomorza   nie  mamy,  aż  do  końca  Xn  w. 

d)  Łużyczanie. 
Nil  ł^igach,  ługach  ciągnących  sie  od  r.  Warty  przez  Odrę 
do  Łaby  \  daiój  aż  do  r.  Ilmenawy,  w  miejscach  gdzie  przez 
?^Aroiytnych  poznani  byli  Łygii,  Lugii.  Lingi,  w  IX  w.  ukazują 
»ły  u  geografa  bawarskiego  Lunsici  z  dodatkiem,  że  mają  miast 
^^^)  W  X  w  nazwisko  ich  wzmiankuje  sie  często:  w  dyplo- 
mach Ottonii  I  r.  949  i  961.  Łusici,  u  Regino  r.  963  Łunsinzani, 
u  Widukinda  F.usiki.  u  Tietmara  Łusici."*)  Widzimy  więc  jak 
powv>li  (wi  Łygii^  Ługii.  aż  do  Łusici  w  ciągu  ośmiu  z  górą  wie- 
kOw,  kształciła  sie  pod  piórem  cudzoziemców  nazwa  ludu.  który 
na  liik.icb.  ługrtch  bral  od  nich  nazwę  Łączan,  Łeczycan. 
;,.'.<«an,  stoisownie  do  miejscowej  wymowy. 

llJAtorycy    myślą.    >.e   słowiańscy    Łużyczanie   przybyli   nad 
Łabę  w  VI  w.,  na  miejsce  opuszczone  przez  niemieckich  I>ygiów, 
Łuhiow.    Jest  to  wymysł,  niczem  wiarogodnem  nie  poparty;  od- 
rzucamy go   stanowczo,  czerpiąc  w  nazwach    miejscowych    prze- 
rknnanie,  że  od  I  w.  nieprzerwanie  siedział  na  rzeczonych  łąkach. 
Pługach  jt^den  i  ten   sam    lud   słowiański,   lechicki.  z  kuirego  po- 
WfttaU     Łeczycan  i>'     nad     Bzurą,     Łużyczanie    między 
Odr^  i  Łabą.   Łączanie  za  Łabą   nad  r.  Jasną  (Jetzel).     Obok 
bfych  ludów  było  wiele  innych,  od  miejscowości  biorących  nazwi- 
f*ka.    ale   >.e   łąk  i  ługów  Ijyło    najwięcej,    ztąd   i  posady  Łączan, 
Łu^yc/^n,    Łeczycan    były  najobszerniejsze,    a    nazwy  te,    zyska- 
wszy rozgłos,  stały  się  ogólnemi  dla  wielu  krain.     Z  czasem,  gdy 
Mc   wzmogli   nadwarteńscy  Polanie,   gdy  z  uprawą  łąk  i  wykar- 
czowani»*m  lasów,  zwiększyły  się  pola.  posady  Łączan  zmniejszyły 


*^-     Lumuł,  ctvitalc»  X>CX. 

**^)     FiJTTiiy    n.-i«wi5lc    u    SttafarrykA.     Star.    Slow,    ij    4^.    9, 


»>.    hify.    Lelewel, 
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sie  i  sama  ićti  nazwa  ustąpiła  pierwszeiSsUvo  Polanom;  Łęczy- 
canie  weszli  do  składu  państwa  Piastów,  zleli  się  z  innymi  luda- 
mi polskimi,  rozpatrzenie  których  wychodzi  po  za  obręb  niniej- 
szego działu.  Weimiemy  wiec  pod  rozwagę  Lużyczanów.  między 
Odra  i  Labą  zamieszkałych. 

Mając  siedziby  obok  Polanów  i  należąc  do  jednego  z  nimi 
rodu.  ŁuAyc/anie  byli  niczem  innem,  jak  tylko  jednym  z  tak 
zwanych  lechickich  ludów.  Gdzieby  granice  Łużyczan  spotykały 
się  z  granicami  Polanów  nie  wiemy,  jak  równie  nie  wiemy,  gdziu 
się  kończyły  ługi,  a  poczynały  pola.  Z  czasem  gdy  Polanie  wy- 
wyższywszy sie  nad  sąsiadów,  zagarnęli  do  swego  związku  po- 
rzecza  Warty,  Odry,  Baryczy,  Bobry,  dla  LuAyczan  zostało  miejsce 
między  Odrą  i  Łabą.  Najazdy  Karola  W.  i  jego  następców  od- 
kryły, że  w  IX  w.  Łużyczanie  tworzyli  osobny  związek  ludów 
nad  Kwiazią,  Nłsą,  Sprewją.  a  z  geografa  bawarskiego  przeko- 
nywamy się.  że  uważani  byli  za  lud  oddzielny  od  Ślęzanów,  Dio- 
doszanów.  Żarowianów,  Milczanów,  Serbów  i  Hobolanów.  Byli 
wice  Łużyczanie  jeszcze  przed  IX  wiekiem  ludem  osobnym,  nie- 
podległym, a  jeśli  zważymy,  że  ich  sąsiedzi  załabscy  Serbowie 
w  początku  VII  w.  mieli  już  osobnego  księcia  Detwana,  wtedy 
z  łatwością  pojmiemy,  że  i  Łużyczanie  przed  VII  w  musieli  mieć 
swych  książąt,  a  jako  lud  zasiedziały  na  miejscu,  sięgali  swym 
początkiem  w  głęboką  starożytność,  gdy  ich  łągi  i  ługi  dobrze 
były  wiadome  Rzymianom  i  Grekom  w  I  po  C-hrystusie  wieku. 
Łyżyczanie  mieli  grody:  Triebacz,  Łubachów,  Mroszna,  Grodzi- 
szcze. Łubusz,  Szupice,  Koswik,"**)  Dobryług,  i  wiele  innych. 


••')  w  nadaniu  Kenrykii  II  klasztorowi  Nienburyskicutt.  ».  .-■»  w^uuiyłj 
łluas  noslris  jurts  civłlaic«,  M  est,  Tricbus  et  Luiboclicłi,  Mrosuna.  EroihiMł.  Uuhi^ 
/lapisu,  GoslcYisii  cum  letriliuiis  sai%  ac  «»mnc  i]uicł]UKl  DicUwn  in  liencticlura  h»-~ 
huit  in  pJigo  l.usicj  Gcroniii  comitvilu  situin.  Porów,  Worli*.  Xcu<  Avch.  1  «.  ząI 
Schell/.  ficłiciiictuc  ticr  Oher-  itntl  Nicilcr  Lausili!  s.  4;,  Wszystkie  wyric7,łinc  gro>lM 
lo^ą  na  suckótl  od  t.  Sprewii.  LtibosA  nic  len  cu  niul  iMią.  u  Lchłu  nlcilftłcWa 
Laby  w  llcictłcrgftkjm  okręgu.  Grody  te  utoaczunc  la  ^  dziele  tnojcin:  Rys 
tUiejów  Serbo-Luiyckicb  litOi  r.  mapa. 
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MliTis/knńcy  ługu  w.  Łużyczanie  \vc(llu>^  obyczaju  słowum- 
skirgo,  opr«'ic£  ogólnego  miana,  ni'eli  jeszcze  nazwy  mieJ!>co\v« 
drobnydi  lu<lów,  iup,  najczęściej  od  własności  miejscowych  brane. 
Takimi  byli 

Holc^zntani*^.  albo  Goleszyńcy.  pogranicy  z  luty- 
-*V--ni  ludami,  nad  r.  Gol^^*^ziną.  wpadająca  do  Sprewii,  a  jest 
•  .  '  i  gród  Golesicin  niem.  Golschin  r.  i.^oi  castnim  Golzin.  Po- 
iu^ąmift  tegu  ludu  t)adacze  opierają  na  wzmiance  geografa  bawar- 
skiego u  któr<»gfo  jedynie  przechowała  się  nazwa  Golensizi.'') 
Uc  wmilomość  Bawara,  według  H.  Ireczka  stosuje  się  do  Hole- 
ticów  w  okolicach  Opawy  morawskiej '-)  i  w  oczach  dziejopisa, 
nute  My  wycUi^  nie  stosowną  dla  łuAyckicb  Goleszińców,  W  tym 
nuits  l>rzy^^uguje  nam  topografia.  U  Słowian  nadbałtyckich  ho- 
ItfiAAina  oznaczała  miejsce  gole,  pustochę ''^J  Nazwa  rzek  Gole- 
***Hy  *  tjrodu  takiegoż  imienia  charakteryzują  miejscowość\  która 

rr Tscif   le^ułn    w    okolicy    podmoklój,    pustej.     Mamy    więc 

\'k^t  pochodzenia  nazwy  ludu,  który  i  bez  świadectwa 
ifrografa  bawarskiego,  pobyt  swój  zapewnił  wzniesieniem  grodu, 
poini*^  przez  Niemców  na  zamek  (castrum)  obróconego."*) 

Siu  pianie    z    nad     rzeki     Słupy,     wpadającej    do    Odry, 
[liankują   ^ic   często    w  dokumentach    X   i  XI  w    pod    nazwą 
oli,    Srlpuli,''^')    w    ich    kraju  leżał   gród  Sulpicy  pograniczny 
f  Polska. 


"')     Ll1cvccI.     Naro.lv    YIU,  24.     S^afAr^yk  ij  44.  9.  6t6. 
^)     (rcc£ck.     Slow.tnskc   Prawo  I  s,   J7. 
^)     KorirA'  huly.  Ii<jl*tn-a,  niepłodna  kramu  =:  h  <j  t  a.     Pful.  Pomniki 
rMl..l.i.n      Ct.  M.  Serb.   i»/ij  V  224.  238. 

W  polowie  XII  w.  kuktclani  albo  ImrgjjrMfy    Welińscy   wywiMzili  swój 
|jl;'*44   (  |M.-»u<nvici  GoUcn  w  Jul.  Lu&ycAch  i  zwati  sic  Burgiafami  bald  von  Golscn. 
¥.  Wrłiui.     Knothcf.  Gtsch.  łhr  OhijrlaiuiUer  AJcU,   1879  s.  248. 
^     W    i  h  MUi>n.i  I    T.    OiS,    ąhi,    r.  967    Uuaici    cX    Scipoli;    w   f.:i- 

diił    bi  ii-.Iiifyii    piici    |U|>ic/^    Ji>na    raku    968    LuJtici    ci    Sc1[.K>li. 

PUtnar:!  pm)  r.  907  I.nsici  el  Scipuli.  r.  99^)  Selpuli  |>oc:u<»  r.  1007  t-UKtci.  /jra 
uli.     Nt^ktt^ny  lMv1acxc  tych  Sclpuli  !»siik»li  nail  r.  Pobi^.  mniemając,  Ic  na- 
Mkac/y  Mary  km]  —  alic  l^mU  wie  es  Ruch  noch    hcim,  rcichlc  oiUich  a" 
T.   \VoTb«,  Nfue  Arch.   f,  338.  Pewniej  jeilnak  upatrywać  ich  na-l  r.  Słupią. 
^Ir,  Star.  Slow.  t;   14,  o.  s.  M6. 


Zarowianie  okoliczni  mtesEkańcy  ;?[arowa  (SoraU)  Wła- 
dzy rzekami  Nisa  i  Bobra,  wzmiankowani  u  Tietinara  pod 
nazwą  Zara  n  1007/**)  później  w  dokumencie  r.  1301  ziemia  \ch 
zwała  się  prowicia  żarowe.'")  Według  Lelewela  nazwę  tego  ludu 
przypominają  Seravici  wzmiankowani  przez  geografa  bawar- 
skiego. •**) 

Drebo wianie  wzmiankowani  przez  kronikarza  KozmęT 
obok  llorwatów,  Siezanów  i  Bobrzanów.'**)  Kraina  ich  prawdo- 
podobnie leżała  na  południe  od  Źarowianów,  miedzy  rzekami 
Nisa  i  Kwiazia,  w  okolicy  m.  Trzebię  (Trieber)  po  granicy  le 
Śląskiem  i  Milczanami  Lelewel  wysunął  icli  za  daleko  na  j>o- 
łudnie  Zgorzelca. ****) 

N  i  z  o  w  c  y  wzmiankują  sie  w  dokumencie  roku  965  jako 
Niciti  (i:>agus)  i  u  Tietmara  Nice  (provincia),  miedzy  r.  Sprewj^ 
i  r.  Nisa  pod  Slupianami.  W  icli  żupie  prawdopodobnie  leżał 
gród  Niemcza  nad  r.  Nisa.  w  którym  Czesi  szturmowali  Pola- 
nów r,  990. 

Lupogławcy,  czyli  Lupianie  u  geografa  bawarskiego 
Łupiglaa,  z  obja-^nieniem,  że  mieli  trzydzieści  grodów.'*')  Siedzieli 
nad  r.  Lupą  wpadającą  do  r.  Nisy.**-J  Szafarzyk  znajdując  w  in- 
nych miejscacłi  Słowiańszczyzny  nazwy  Lupogłowa,  Lupoglawa 
mniewał,  że  nazwa  ta  znaczy  tyle  co  łilawa  t.  j.  wierzchowina 
rzeki,  jak  Upolilawy  na  r  Upie  w  Czechach,  Pribinaglawa  u  Ser- 
bów i  t.  d.,  dopuszczając  przytem  możność  mytologicznego  zna- 
czenia tej  nazwy.***)    Po  geografie  bawarskim  nikt  już  nie  wspo- 


'•*)    I-Uiici»  Zara  et  ScIpuH.     Thielmar  VI.  zą. 

*')     SzafAr^yk  t;  44,  9,  618. 

"»)     NaroJy  Viri,  32. 

'**>  W  flkcic  fundncyi  biskup.  Prużskicgcj  (r.  973)  Chrouatł,  /łasaiiic,  Ticboa^ 
ane.  Boboranc.  Przywilej  i^ginal ,  ale  odgłos  jego  pijEccbowjit  ftię  w  ndtUnio  ITco^ 
tyka  IV  r.   108A,  prsylocionym  u  Kośmy.     Chr.  Boem.  II,  37. 

***)     Xatody  —  mapa. 

"'I     LupigUa,  cWilatcs  XXX, 

**)     Lelewel  —  Narody  24. 

»*)     Star.  Slow.  g  44.  9,  6i8. 
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i^upocfrawach ,    nazwa    ich    znika;    widocSm^^nScSeBiT 
Dbie  nip  a<kil>yli.  W^xy^tkie  te  drobne  ludy,  jak  powiedzieliśmy 
jc  naxwy  miejscowe,  należały  do  większego   ludu,    który  się 
zwal  Łużyczanami. 

Na  pogniniczu  między  Lutykami,  Polanami  i  Łużyczanami 
^mń  Odr^  cokolwiek  wyżój  ujścia  Warty  był  jeszcze  jeden  lud: 
Lubuszante  z  grodem  Lubuszem  nad  Odrą.  O  tych  1-ubu- 
\zanach  wspomnieli  Adam  bremeiiski  i  Helmold.  jako  o  jednym 
z  ludów,  zamieszkałych  miedzy  Odra  i  Łabą."')  To  podało  po- 
Ofiid  badaczom  do  zaliczania  Lubuszanów  do  grupy  Lutyckich 
ludów.  Szafarzyk  zaliczał  ich  do  Lużyczanów/*-^)  My  zauważać 
'vu.niśmy:    i)  Lubuszanów  nad  Odra  nie  wypada  mieszać  z  mic- 

.  i  rami  grodu  Lubusza  (Lebus)  niedaleko  Laby  w  okręgu 
Herchrf^skim.  o  którym  wspomina  Tietmar  podczas  wojen  Bole- 
.*iUwa  Chr.  z  Henrykiem  II;  z)  Ujarzmiwszy  Łużyczanów  r.  gój. 
iemcy  Lubusza  nad  Odra  nie  tknęli  i  do  kogo  on   należał,  nie- 

lomo,  później    gród  ten  okazał  sie  w  rekach    Bolesława  Chr., 

łeby  Chrobry  zdobył  go  od  Niemców,  dzieje  o  tem  nie  mó- 
wią. Widocznie,  że  Polanie  jeszcze  od  Mieszka  I  gród  ten  po- 
sUdali  bez  przerwy:  3)  po  odpadnięciu  Luźyc  od  Polski  r.  1032 
LuboRZ   pozostał    przy   Polsce  jeszcze  dwa  wieki;   4)  W  X  i  Xl 

różnica  mowy  ludów  nad  Warta,  Odra,  Sprewia,  Hobola 
isiata  tak  być  mała,  iż  niepodobna  uwierzyć,  aby  Adam  bre- 
meń^ki  i  Helmold,  opierając  się  na  odcieniach  mowy,  potrafili 
rooEgatunkować  ludy  słowiańskie  i  na  tej  podstawie  Lubuszanów 
zaliczyć  do  Hobolan.  A  co  się  tyczy  zjednoczenia  politycznego, 
to  w  dziejach  nie  znajdujemy  śladów,  aby  Lubuszanie  występo- 
wali kiedy  wspólnie  z  Mobolanami,  Luty  kami.  Z  tego  wypada, 
tt  Lubuszanów  nie  można  liczyć  do  Lulyków:  Byli  oni  przej- 
ęciem od  Polan  do  Łużyczan,  a  do  których    by  sie  bardziój  zbli- 


S     >m.k  1.1   jlti  Sclavciruin  pupuli,  q«i  inler  Albinm  rt  OJilAfam  tlcfjunt,  sicut 
HrttcUi.   qiii    )UXU    Habolam    nuvium.   cl    Dox;ini,    LeuhitA/i.    Wilini   cl  Stotle- 
'         1  Atlnm  Brem.   II,   18.     Lcubu/.  i,  Wiliiil.    HcImoM  I   2, 

g  4ł,  9  ft.  617. 


^H  —  nie  wiemy.  Być  może  a2  do  najęcia  Niemców  za  czasów 
Mieszka  I  bytowali  spokojnie  w  nadodr/at\skiej  krainie,  jako 
ludek  nie  należący,  ani  do  LuAyczan,  ani  do  Polanów  i  dopioro 
wtedy  gdy  szturmy  niemieckie  nad  Laba  /a  Henryka  Ftas/nika 
i  Ottona  I  pobudziły  Lużyczanów  szukać  związku  z  Polanami 
i  oni  ulegli  konieczności  przyjąć  zwierzchnictwo  polskie.  Moźł?niy 
więc  Lubuszanów  zarówno  liczyć  jak  do  Polanów  tak  i  do  Luiy- 
czanów,  bo  w  gruncie  wszyscy  byli  dziećmi  jednćj  matki.  Z  wej- 
ściem jednak  do  składu  Polski  za  Bolesława  Chr.  Lubuszanie 
zyskują  więcej  wyraźne  położenie:  posiadłości  ziemi  lubuskiej 
z  lew^j  strony  Odry  sięgają  do  r.  Slupy,  a  z  prawej  strony  Odry 
aż  do  ujścia  Noteci  do  Warty,  Biskupstwo  lubuskie  ufundowano 
w  XI  w.  dopełniło  zlanie  się  Lubuszanów  w  jedno  ciało  z  res2tą 
ludów  polskich. 

e)     S  e  r  b  y. 

W  głębokiej  starożytności  miano  Serbów  przysługiwało  na 
ogromnych  przestrzeniach  ludności,  nim  sie  wzmogło  drugie  na- 
rodowe miano  Słowian,  o  czem  pisarz  VI  w.  Prokop  szeroko 
rozpowiedział.  W  IX  w  geograf  bawarski  upewniał  iJt  kraina 
Serbów  według  własnego  ich  zeznania  była  tak  wielka,  ).e  wszy- 
scy Słowianie  z  niej  wyszli.*'**)  My  bierzemy  pod  rozwagę  w  Wrti 
miejscu  tylko  Serbów  nadłabskich,  o  których  pierwszy  wzmiankę 
uczynił  Vibius  Sequester,  zapisawszy  że  Laba  w  Germanii  dzie- 
liła Swewów  od  Serbów. **')  Złudzeni  hypote/ą  o  osiedleniu  się 
Słowian  nad  Labą  dopiero  w  VI  w.  i  opierając  sie  na  zapisku 
Vibiusa,  badacze  zawyrokowali,  że  Serby  z  prawój  strony  Laby 
przenieśli  się  na  lewą  jej  stronę  w  VI  wieku,  po  wywędrowaniu 
ninmieckich   Swewów   dalój   na  zachód.*"*)     Ależ  Yibius  nie  po- 


**)  Zcriuani,  ąuo<\  tunlani  c^t  rc|>num,  ul  cx  en  cunctAc  ^cctc^ 
cxortae  sini  cl  ttriyinein,  sicul  »nifmanl,  Mucunl,  T«  wyraey  Huwan  v^ 
Serbów  łiaildunaj6kłch, 

•*')     Albis  GcnnAiłuc   Siievoi.   a  Ccrvcciis  tli>i(1it.   miitfUur   tn   Oceuiium« 
rtuinin,,   fun.  L-w. . . 

•*)     UIcwcl.  X;m>(!y   Vtlf .   57.  60. 
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I  wtedziAl,  aby  Sorby  siedzieli  z  prawej,  a  Swewy  i  lewtij  strony 
Łttby:  moylo  być  i  na  odwrót.  Ostatnie  przypuszczenie  nie  wyda 

[się  nicprawdopodobnem,  jeśli  wspomnimy,  że  pod  nazwą  Swe- 
WÓw  itaroiyini  pojmowali  Swawów  =  Sławów.  Słowian,  W  la- 
kiem zrozumieniu  rzeczy  »lowa  Yibiusa  przybierają  wiarogndne 
snaczcnio;  Serby  siedzieli  z  lewej  strony  Laby,  a  z  prawej  Sło- 
wwni«,  miejscowego  nazwiska  których  Vibius  nie  wymienił. 

Wskazane  świadectwo  Yibiusa  o  Serbach  nad  Libą.  we- 
dtug  badaczy  ma  być  stosowane  do  Serbów  z  prawej  strony 
Laby  dla  tt-go  je&zczc,  że  i  teraz  bytująca  nad  r.  Sprewją  sło- 
wiańska ludność  zwie  się  Serbami.  My  t^  sprawę  pojmujemy 
inac/ej.  Z  pisarzy  od  VI  do  X  w.  nikt  Lużyczanów  nie  na- 
zywał Serbami,  gdy  tymczasem  nazwa  Serbów  często  sie  wzmian- 
kowała dla  oznaczenia  ludów  między  Labą  i  Solawą."")  a  nawet 
i  dal^j  w  Turyngii,  bo  Durzyńcy  byli  takie  Serbami  *'") 

Słowianie  z  nad  Menu,  Włtawy  (Fuldy)  Wirawy  i  Laby, 
od  gór  czeskich  a2  pod  Magdeburg  i  do  łużyckich  ługów  two- 
rtyli  osobną  grupę  ludów  od  sąsiednich  Lutyków,  Łużyczan, 
Sfeiianów,  różną  nieco  z  wymowy,  a  więcej  z  politycznych  zwią- 
zlców.  W  bojach  przeciw  Frankom  i  Niemcom  w  IX  i  X  w. 
ruzem  z  załabskimi  Serbami  występują  i  Milczanie,  których  sie- 
dziby leżały  na  wschodnim  brzegu  Laby,  gdy  tymczasem  sąsiedzi 
ich  Łużyczanie  trzymali  się  w  stronie,  a  w  X  w.  weszli  w  zwią- 
zek z  Polanami.  Niema  więc  powodu  w  epoce  od  VI  do  X  w. 
zaliczać  Lużyczanów  do  Serbów.  Dziś  po  upływie  lat  tysiąca, 
Słowianie  z  nad  wierzchowin  Sprewi.  w  okolicy  Budyszyna.  za- 
ittiasŁ  uga^lój  nazwy  Milczanów,  zwą  się  Serbami,  a  ich  sąsiedzi 
\  bfocia    na    ługach  Łużyczanami,    nie    wyrzekając   się  wszakże 


••(     r   l-u  li-gji*  r.  Ojo  !5ti[bi;    u   Kginhartla  S  u  r  b  i,  Surabi;  w  Annal. 

MfM«Uc.  Sfurbi:  w   Annnl.    Kuldcn    i  Bertinctt.    Soubt;    u  Rc(;inutia    Surbi; 

V  Cf*Vi.  H^LH-u^^k..    Juxta    illos  (llcbrdtli)  tat  it^io    iju;ic  vocalur    Surbi,    in  qiia 

Uiri.  rii    i-liiic*  iunw  i^uoc  Imlłcni  clvit*llc^  1..:  u  ftii4;lo-Mxon.  pisauy  Siirpi:,  Suife; 

varbia«)UAC   nunc    (to5cł — 1 058)    SaKonin    dicHitr.      Uiclowfcki,    Mon. 

Powo.l)   (i;.  In  wyjlej  T.  I.  «J  8t  7, 


i  ogólnćj  nazwy  Serbów,  chcnńai:  dawnit»j  tak  sie  nie  naxyivan. 
Niemcy  opanowawszy  ziemie  Milczanów  i  Luiyczanów,  lamiK- 
szkałe  tam  ludy  oi^ólnie  zwali  Serben  -Wenden .  wpływ  rząóu 
i  szkól  rozpowszechniły  te  na/wy,  a  dążność  patriotów  serbł> 
łużyckich  do  zespolenia  szczątków  ludności  słowiańskiej  nad 
Sprewją,  podniosła  nazwę  Serbów  jako  narodowe  miano  nie 
tylko  dla  potomków  Milczanów,  lecz  i  dla  Lużyczanów. 

Do  ludów  Serbskich  należeli: 

M  i  I  c  z  a  n  i  e    także   M  i  1  c  y    zamieszkali    na    pochyłości    gór 

Czeskich  do  błot  i  jezior  stanowiących  granice  doi.  Łuiyc;  na 
wschód  posady  ich  ciągnęły  się  do  r.  Kwiazi  (Queise),  a  na  za- 
chód do  Laby.  Najdawniejszą  o  nich  wzmiankę  znajdujemy 
u  geografa  bawarskiego*  pod  nazwą  Milzane"*)  i  w  potwier- 
dzeniu przez  papieża  Jana  (r»  968)  fundacyi  biskupstwa  Miszoń* 
skiego,  Milczsane."^)  W  końcu  X  w.  zjawia  się  ziemia  Mi  Iza, 
jako  pograniczna  z  państwem  Mieszka  1."'*;  Późnićj,  w  czasie 
wojen  Bolesława  ("hr.  z  Henrykiem  II,  lud  ten  staje  sie  gło- 
śnym,**) a  kraina  jego  zwie  się  Milsko."*)  Nazwa  Milczanów 
dotąd  nie  objaśniona.  Szafarzyk  mniemał,  że  niegdyś,  pr^ed 
rozejściem  sie  ludów  słowiańskich,  bytował  miedzy  Tatrami  i  mo- 
rzem  baltyckiem  silny  szczep  Milczanów,  na  pograniczu  Polski 
z  Litwą,    którego   latorośle  są  Milczanie    w^    Lużycach  i  Dacyi "") 


»ł)     MiUan«,  civitatei.  XXX. 

***)     Honumniu     Scriplorcs  rciuni  Lu!«;Llicarunł,  I.  s     5* 

•")  W  Hokumence:  darowizna  Gnie/n.i  stolicy  apobloJskićj  ^o95  —  ^)C)6)  wxmtan' 
kuje  sie  ,.tcrra  MiUae.  el  a  fine  Mil/..ic."  Wyciąg  b  ctokumcmu  u  Muratnri  —  Afi- 
tiquitaic!»  Italicac  niedii  aevi.  T,  V.  &,  Hji  bis  /.  (powodu  omyłkowej  pagimuryl^ 
takke  u  Biclowsktego  M.  P.  [.   148. 

•*)     U  Thictnura  —  Milucni,  Milceni.  Mllcini.  Mihicni. 

»»)  MiU;ivia,  MiUania,  MiUina,  MilsA  (pagus).  S^uiTar/yk,  Star.  Slow.  ^  %ą^ 
lo,  s.  619;  I,clcwcl,   Narody   Vin,  24. 

"*)  Wzmiankowanych  u  j;cograf.i  hawar^kiego  Mit  0x1  Se^furjtKł.  pTJLyjmiijr 
«a  Milctan;  Lelewel  fo/.patrujiic  <apisek  Eco;;rafa  bawarskiego,  tych  Mitoxi  nic  m- 
scyl.  Zkad  pcwnoić,  Xe  \U\oii  nic  Milostiie  lub  |K>dDhnte,  n  koiiieoikic  Miki»  Mii* 
cxBnic  ? 


mjry:  miUiniN  milżinos,  w  lotewskićj:  milzis.  milzeaia,  mikę  vlrs. 
mające  dntąd  znaczenie  Obra,  Wielikana.  Szafarzyk  uważa  tr 
tłierozdzrclnc  od  narodowego  nazwiska  Milcxanó\v,  przypomina- 
jące dawne  sąsiedztwo  ludów  i  międ/.y  nimi  boje.*"*)  Gdy  je- 
dnak ideniycznoś*^  nazwisk  ludowych  w  Słowiańszczyznie  zupeł- 
nie nie  dowodzi ,  aby  jeden  lud  miał  pochodzić  od  drugiego 
takiegoż  samego  nazwiska,  a  wędrówka  od  granic  Litwy  Mil 
czaniiw  i  związek  ich  z  Mileńcami  w  Peloponezie  i  Milczanami 
w  f^olgaryi  jest  tylko  prostym  domysłem,  nie  możf;my  przyjąć 
zdania  znakomitego  badarza.  jakoby  nazwa  Milczanów  była  iden- 
tyczna z  Obrzynami,  Wiclihanami.  Wolimy  .szuka<^  źródła  jój 
w  nazwach  miejscowych.  Otóż  znajdujemy:  Milczany  (Miilsen) 
W«i  g.  łużycka,*")  Milicz  nad  Baryc/4  i  kilka  innych  osad  tego 
nACwiska  w  Śląsku, *^^)  a  jest  także  wiele  podobnych  nazw 
W  Kujawach,  pod  Karpatami  i  w  Czechach. *"')  Są  i  rzeki: 
Miłków  po  granicy  Mołdawii  z  Wałachij^,  Milica  dopływ  Sali 
frankońskiej,  Milda  dopływ  z  gór  Czeskich  do  Łaby  (w  Saxonti). 
Z  teco  widzimy,  że  nazwa  Milrzanów  poszła  nie  w  skutek  przy- 
miotów jednemu  ludowi  właściwych,  a  z  innych  ogólnych  przy- 
tzyn.  kryjących  się  w  nazwach  miejscowych,*  szeroko  po  Slowiań- 
C2V/nu'    rrł/pfnvs/H<bnl(>nvrh.      I.ł^cz    vrdv    dotąd    nio    doriPczono 


•*(    Z  gTccktch  ^lifauy  wioilomo,   Ic  w   Pcło|v«nczic  bytowoli    siowirtftscy  Mi- 
fi  (J/riTy^/or)  i  Jc/.iercy.  Płcrw*izych  Si^łfdrzyk  przyjmuje  tu  MilcAc^w,  Milc^nn 
Slow,  1$  }(X  5,  7ĄĄ,)   flilfrHing  natuę  ti;   wyUbiłnt:    MilAttic.    (H^CKMii  itCn* 
iTTp'     ♦'  ■:'nTn»  n  ToJirnpT  r.   18595,  ły).   l.cUwtl   lostawil  Mitenki.  (Kaic.iy  VIII, 
^1  1  al)cc.vll'jw.i  s,  815  , 

**(     Star,  Slow.  §  44,  lo»  s,  619. 

Zar^ftiiki,  Tmianu  K*^)g  rufie  sn  r. 
•%     Knifr,     D6rfcr-Vcr*clcbn,    von    Schlrsiett.      Milioe    w  ob,   Racibor,   MdicA 
Kosel,  Milnow  w  obw.  OUwjik..  Mil/ig  ^  MilsUu  w  Głogowskim. 
•I      W   CEcchacli  wsi:    Mflczin,  Mikzowiei,    Niilciowicc.  Mikeicc.     W  Kuja» 
wach;   UiUyi)  i  MiUyn«:k.  Pod  Knrpjłtami:     Miktycc   w  Pr«t;nł.,   Miłków,   w  iłtMk., 
"  "       .    H  ^ACX„  MiUk  Um^e,  Milnica,  Mtlno  w  /]<■»€<„  Mikii  albo  Mlkw  w  SauocU. 
Ii.  mic^flcowo^ct  w  Galicyt  l  l.odcmieiyi   l^Sj- 
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orl  jakiego  by  pierwiastku  pof^i^ły  nazwy   rzeczone,  nie   mo^Łemy 
powiedzieć,  czy  były  topograficzne,  czy  rodowe.'^*) 

Nazwa  Milczanów  przysługując  ludowi  nad  wierzi 'mo\\  mami 
rzek;  Kwiazi,  Nisy,  Sprewi,  HaJsztrowa,  dla  odróAiiienia  od  są- 
siadów, była  tak  głośna  w  IX,  X  i  XI  w..  Że  lud  ten  nie  inac/rj 
jak  tylko  Milczanami  zwano.  Z  ujarzmieniem  jednak  ludu  nazwa 
ta  zgasła,  a  została  jedynie  nazwa  ^5e^bów.  Pieśń  z  Xt  wieku 
o  ,,*;erb5;kiAj  zdobyczy"  przechowała  a  i  dolad  w  pamięci  ludu 
wiejskiego  nazwę  Serbów,  a  o  Milczanacłi  lud  dawno  zapomniał. 
Czy  nie  jest  to  dowodem,  że  nazwa  Milczanów  b3'ła  prędzej  mie*]* 
scowa  niż  rodową?    Głównym  grodem  Milczanów  był    Budyszyn. 

Od  Hal-sztrowa  na  zachód  po  obu  stronach  Łaby,  gdzie  teraz 
Drezno,  aż  do  granicy  czeskiej  leżała  żupa  Nizin  u  Tietmara  po 
kilkakroć  nazwana  Niseni,  Nisani,  a  w  Xl  i  XII  wieku  Nisanc 
(provincia).***)  Najwcześniejsze  o  ni<^j  wiadomości  czerpiemy 
z  aktu  Ottona  I  r.  c>68  fundacyi  biskupstwa  Mi^ońskiego,  który 
jasno  oznacza  położenie  kraju  (regionu)  Nizen,  Nisin  po  granicy 
z  Czechami.'"^)  Nazwa  lego  kraju,  czy  żupy  oznacza  nizinę 
i  innego  tlómaczenia  nie  wymaga.***'^)  Od  miejscowości  lad  zwał, 
się  Niżani  e. 

Od  wzmiankowano]   żupy  Nizin   na  zachód   po  granicy  cze- 


*<**)    z  wyić)  pT£ytoc£onycłi  nuftw  osad,  jedne  jflk  Milics,  MO»k,  Milik.  Mil- 
nitn.  Milnn.  MUcf.a,  MilczAwicś  nosw  cechy  »a/.w  iniejscowycli.  poilohaie  Jak  i  r/.eltł; 
Miłków.    Milicz,    Milda;   inne   jak    Miłków,  Milczyn,    MiUsany,  Mil*:2nwicc,  Milciye 
nioAiuhy    lUiuć    i&   osobowe,   JcUiljy    było    wiiidomu   od    jukicgti    łmu^nia    pocWidc 
W  wkim  razie  mo/.nuby  hyli>  wnieść,  Px  Milkow  i  MUccyn  były  Uworaiat  t  ).  wU 
snościa  in-lywidu.ilna,  n  MilcKiiny.  Milciowice,  Milcsyce  wLasfio4cif  rodo^^f. 

lOS)  W  dyplnmie  Henryka  U  f.  1013  Xi&ani,  póiiliłj  r,  |o7t  |m)vind«  Nina, 
r.  ii>qi  Nisani,  1140  i  it,}4  Nifi^n  provinctd,  Gcrsdorf,  Cotlu  dipl.  Sasoniac  K. 
33.  38,  47.  48. 

<'H)    O4I  hódcl  Odry  da   jćrddeł    I^by,  potem   na  <;acli<!i.I,  głJKio  iwtkatęćie  nic 
dwucli  regionów  B  e  li  c  m  et  N  i  s  e  n  c  n  ibidrm  nitra  Attfcam.     Z    < 
jnk    rti\4iMc    i    r    Isoniinniicyt    fandaryi    bisltupslwa    Miw>ńskic;;o   \>nc / 
(t.  q(*SV  nuilLiKł  tiwuź.nć,  /c  f*rnnic»   t\txu\  Nisen.  Słsin  na  incliAd  nd  Latiy,  był   ła«  1 
grtinicy  CKwUićj  du  JLródtl  ticki  Mildy  Wschodniej.  Hoffmann.  Scrtp.  Uci   Iik.m  v 

*^^j    Sjutrauyk  mnłemnl.  ic  natw«  Nijttn  pnYSl^ła  nt\  r/ccAki,  al 
Ni)<xc,   nicmicck.  >»obficn,    jak    Nise  miaMo  i  Nisra  ixck;i   w  Scibh  t;  .  |. 


<k\^]  i  u  'Aierz:ho'.v:r»  r  M:*.  :v  lvżał.i  2-:ra  Siku  ■:: y  c  \\  rry 
Chutyoy.  ^*  k:  r-ż-  -  A-:a::•-.::^v:i  r;a::\y  ;:'..p:vr.:'  :  k  :..:..  X  \v  =  ( 
Byli  to  ><:ku^y:y  ^v-c^  in:.  •:/>!:  i:?u  :-i::"v:  nri  j  T-i^  r^arh 
cz«^skił.h    n:>;'-/:y    Kar:"/.-r.:'A    :    L^t-a.  .:J    k:  'rv:h    •:dr  ^ r»:*iiż 

\vvn.i::a  /•-;:,»=•    ^irau    Szk-.;*:vc  »  a-  /:i.:h:--:-v.:r   w     ko'::v  I.::.^ka. 

r-  Retą.  tak/*-  kT'*.-:  Szkutlycy  i  :;;r.v  c^^aily. "" 

G  łorr.ac  y  r-:-  ri:-n:!e:k.:  Dcr.-.-r:::::!::.  I^-.-lrrr.ri:^:.  by::''.va!; 
z  I^wA:  >irony  L\':.y  'A'  ok-J-licy  rr.ia^ta  Mi^zn.i  ai  d**  r.  K^imio- 
nicy:  rrArW  Ni/ir. •.■'.%'  r.a  połud:-.iv.  S/kuuy.ÓA  na  Za:h'i.:.  X:- 
/vc«"iw  ra  p;łn-^  :  '.v-''h:d  Dali  ^*:-  i-  zr.^i.:  w  ror/atku  IX  w.. 
W  wr.*nach  z  Kan-I-.-n;  W.  -ak-j  :u  1  ^'.-■ly  i  Vł::ny.''"'  Prj/kr— 
eona  w  p:^rr.a-:h  łacińskie h  ich  nazwę  p:t?rvv>/y  T:e:;n:ir  riap:>ał 
prawidł-' w-.'  Gli-niaci.  c':ya^niw-7y.  /'=*  riaz'.V;t  t.i  po</ła  oJ  /ndła 
(iłiin:a'z.  kt'''rv  n".:».-^zkań';y  cziią  na  :/\vyLv;rr.ą  larz.;!  .''■•  S.itna 
i\<-ka7'-*vvka  T:r:r:iara  o  pochod/ł^nui  r.a/wy  Gł:maczJ\v  .'d  na/.Ay 
źró  :ła.  zap'?An;:i.  żv  ra/wa  ta  '[»yLk  t-pc-i^^^r.łfiwna.  o^ja-^nir-nia 
którr]-;  wypaca  -/uka-'  w  /nacz^;v.v.  na/.vy  (.ił.»!v,av  W  staro- 
po!^k;»*-;  ir.o'v:ł;  wyraz  triom  o/na-^/.-.l   ;*yn.  c:*.-/.   co  ł' :p  ■\v*a.!a 


Ł*  7Ł\    •V.    :-     : 
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zupełnie  znaczeniu  nazwy  źródła  Głomacz.  które,  według  obja- 
śnienia Tietmara,  rozlewało  się  w  bagnisko,'*-)  U  Głomaczóxv 
liyły  grody:  Glomacz  (Lommatscbj.  Doblin  (Dobeln),  Cyryn, 
Sirela,  Boruz.  Miszno  (Meissen),  Mochow,  Mogilino.  Glupp  (Leibenl. 
lecz  nad  wszystkie  znakomits/y  był  główny  gród  Grona  (Jahna), 
po  dwutygodniowych  szturmach  zburzony  przez  Henryka  Pta- 
sznika r.  ąig. 

Niżycy  nad  Łaba  niżej  od  Głomaczów,  ze  wschodu  czarny 
Halsztrow  dzielił  ich  od  Lużyczanów.  a  na  zachód  posady  ich 
sięgały  do  porzocza  Mi!dy.  Ryli  wiec  mieszkańcami  nizin  nad 
Labą,  stanowiąc  jedną,  a  jak  niektórzy  domyślają  sie  dwie 
źupy.^'")  Nazwa  ich  wzmiankuje  się  w  dyplomach  Ottona  I. 
r.  q68  w  formie  Nisizi  i  papieża  Jana  r.  968  Nizizi,*'*)  pó- 
źniej często  sie  powtarza  w  bardziój  poprzekręcanych  formach  *"^) 
Mieli  osady:  Bełogora  (Belgern),  Treskowo  (Treskau),  Sremsnica 
(Schirmnitz),  Domicz,  Pretim. 

Serbiszcze  żupa  na  prawym  brzegu  Laby  w  okoHcy 
teraźniejszego  m.  Zerbst  (Serbiszcze),  graniczyła  na  północ  z  nad- 
hobolskimi  ludami  Moraczanami  i  Blonianami,  na  zachód  z  rzeką 
Nutą.  na  wschód  z  Łużyczanami.  Wzmiankuje  sie  w  nadaniu 
Ottona  I  r.  949  kościołowi  Brandenburgskiemu;   Ciervj5ti,^'")  pó- 


'*')  Szafartylc  sauwaAywszy  związek  staropolskiego  g  1  o  m  *  na^wa  Gt«itnacit, 
Wahał  się  c?.y  wypatla  pochodzenie  naitwy  Glomac?.  porównywać  *.  wyr.«em  glom, 
c?.y  z  cyrylskicm  Elumilisi.T  (exerceri.  jocarij,  glumnik,  glumcc  ijucttUtor).  ni». 
Gliimil  imię  m.t  Glumilewo  wiei  c/csUa.  SaiUc  «e  wyraiy  te  opróci  wlwily  Itftmic- 
nia,  ^diincgo  innego  Kwi«y1cu  z  nu£wa   /.r<S<.11a  GIomac«  nic  majg. 

>*^)    Jak  sadził  Leubcb.     Szafiinyk  Ej  44.  lo  s.  621. 

"*)     W  fiindacyi    biskupstwa    MisŁoa&kicgo    1  konfirmocyi    lij    fundacyi    prtci  ' 
papieJb  Jana  r.  968.     Hoffmann.  Ser.  Rer.  Lusot.  4.  5, 

"*)  U  TMcltnara  pod  r.  1018  Nicici,  inne  prtyklady  u  Stafariykj  g  44,  10: 
u  Lelewela  —  Xarody  VII[,  17,  gddcic  puytuczonc  i  nudania  r.  968  ^dura  Mn  Mit 
inlrul  in  Albin",  jest  uie  właściwe.  W  dokumencie  nic  Mulda^  ■  Mil  da,  dwA 
raxy  i  w  konfimucu  lakicc  dwa  my,  prcyjecie  jednaj  uaewy  xa  drug^  apt^w-.*  ca- 
mcŁ.  Tych  Ni2ycó\v  wypada  odróiniać  od  Nuiinów,  kt6riy  p^  grauicy  Cccch 
bytowali. 

*"*)     M.isselbflch.     Codcx  Pomeraniac   N.  7.     Riiutucr     Ue^esla.    &ra*łd«*nburu*. 
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Nazwa   tej   żupy  p)os2ła  od  mieszkań- 


^in\ij  r.  1003   Zcrbist 
Serbów. 

Żyrmuny.  albo  Źyrmunty  nad  Labą,  międ/y  Solawa 
Z  Mild^,  wzmiankują  siu  w  dokumentach  X  w.*'**)  i  znajdują  od- 
głos w  najtwach  miejscowych:  Zirmunty  na  Litwie. 

Żytycy  na  wschód  od  Żyrmuntów  nad  Laba,  mw&iy 
Mikl^  i  ttigii;ciem  T-aby.  Wzmiankują  się  w  dokumentach  X 
W.,*'*)  ii  nazwa  ich  znajduje  odgłos  w  osadach:  Żytna  wieś 
w  rcgcn.  Opolskiej.  Żytomirz  na  Wołyniu  i  w  Czechach,  Żytyńce 
fc-ie*  w  pow.  Żytomirskim.  Jak  Żyto-mir  oznacza  krainę,  okolicę 
^łyta,  tak  i  inne  osady  podobnej  nazwy  oznaczają  obfito:łć  iyta. 
Gród  ich  Zurbici  (Zorbig). 

Su&ły  albo  Suselcy  na  ppłudnie  od  Żytyców  nad  r.  Mildą, 
wystąpiwszy  czynnie  przeciw  Frankom  w  r.  869,  zwrócili  na  się 
^  *('-   w  dziejach  jako    lud    słowiański.     Sclavi    qui    vocantur 

:.,„,..  ..dpisal  annalista  fuldeński.  Odtąd  nazwa  ich  powtarza  się 
W  dziejach,'**)  a  kraina  słynie  słowiańską.  Kn')!  Alfred  zauwa- 
tat,  że  na  wschód  od  Mobolan  był  kraj  Winedów  zwany  Sysyle, 
o  c/em  wiedziano  długo,  gdy  jeszcze  w  roku  985  pamiętano,  Źe 
dyla  terra  Slavinica  Siaseli.**')  W  sąsiedniej  z  Susłami  ziemi 
lUyców  istniał  gród  Susły  albo  Suselcy  teraz  Zulsdorf.'^'')  We- 
Jug  Thietmara   las  między  Solawą  a  Mildą  oddzielał  Sublów  od 


*l7j    RauracT.    Regesta  Br^kmlcburi^  N.  3576.     Kiotlel  M;»rV.  Drami.  I,  314 
"*)     Caty  rrHM>n  Zytnmniy,  Scmiunu  M4r(*rftf  Gcio   nailitl  kliis^turowi  w  Gerii- 
roiS<i    faiulowancinu    r.  9i'>.     IlotTnunn    Ser.  Rer.   Lus.  T.  IV  s.   151. 

<")     W  Hokinn.    UU.ma    1    n,   i>0|.     Z»tki,    Ottona    IT    r.   97J,   CiciUe  i  r.  ł^So. 
_Scłitcl  I  U  tl.  KAumcr.  Kcgcstn  Brand.  N.  18&.  250.  383. 

*'*)     U  króU  Alfreda  Sysclc   wtraunUuja  &ic  dwa  ra^y:   na    wschód  od  Hobo- 
I  M  cachód  od  Serbów.     tiibIow»ki.   Mon.  Pol.  I.  13. 
U*)    W  dokumencie    Ottona  Hf    r.    ()8S<     Raumer.    Regesta    Brand.    N.    396. 
rr    '^'  urii  Siusli  III.    I.   Vn!,   Ul 

^iLjfaf*)JŁ    loajdujoc   oa    Rusi    liczne   naiwy  Suslów  przypominające:  roku 

V,    ninuMiij    S^afar^yk    Suiclci,    polomki    Suslów,  Susly   kolo  Zwialdn. 

Mibylcw.  gub.,  Sualowo  w   Otłowskićj,    Susłliłwa    1  Sutlowa  w   Psk<łw. 

ttliitr    ł  Nu!iulo«kA    we   wschód,    a  Sc&ctuw   w  Ajcliodniej    Gaticyi,   tukAc    biurowi 

iłIflW  W  Siyryi.  nawet  w  Wagiyi  na  bracgn  rDor£a  okolica  Susie,  w  której  po  wy- 

oniu  Słowian  r.  ilji}    Fryc)*  usicdlpni,   widii  w  lem  tlaru^ytno&ć  i  wielkie  tUŁ- 
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PHsnów/"")  i  czego  widać,  że  posady  Susłów  leżały  c:f^ią  itó 
zachód  od  r.  Mildy,     Mieli  osady:  Koryn,   Tarnów. 

Nudycy  mała  żupa  nad  Solaw^  na  zacłiód  od  Żyrmun- 
tów/-*)  naEWł^:  jr^j  upatrują  we  wsi  Neutz. 

Koledycy  między  Nudyczami,  Żyrmuntami  i  Sus)atni» 
mieli  siedziby  ai  do  r.  Halsztrowa.  Nazwisko  ich  wiadome  juJt 
w  IX  w.,'*'^)  według  domysłu  Szafarzyka  ma  pochodzić  od  po- 
gańskiego bożka  Kolędy,  podobnie  jak  Sudicy  i  Stoderanie 
wzięli  nazwy  od  boga  Stada  albo  StodoJ^**)  Mieli  pamiętny  kie- 
ską ich  r.  839  gród  Kesigesburg,  albo  Kozinesburg,  który  we- 
dług I.eutscha  ma  być  Quetz,  a  według  innych  Kóthen  '*')  i  Ko- 
ledicy  (Kolza).*-*^) 

Nel  etycy  nad  Solawą  pf/y  ujściu  do  niej  r  Halsztro- 
wa, różni  od  Neletyców  osiadłych  przy  ujściu  rzeki  Hoboli. 
Nazwa  ich  zjawia  się  w  X  w.''").  Mieli  gród  Dobroliorc  (Halle). 
Według  badaczy  niemieckich  teraźniejsza  osada  Negelitz  jest 
przypomnieniem  dawniejszój    nazwy  Neletyców.'"") 

Kraina  na  porzeczu   Solawy,  ai  do  granicy  czeski*^j    nosiłrt 


ijeKcnie   niegdyś   Suslów    po    SIowia6szcy.yinie    ij;   28,   O,  §   3O.   1.  §  44,   loi.     Wia 
donic    są    po    calćj    Kusy  i    susty    i    susliki    Awiertuilca    pud^icuinc    w    ruiluiju    ktcU, 
nis2C£ące  posiewy  szczególnie  w  południowych  st«powycłi    stroiiAch.     Na£Wu   suslt^w 
Ickku  mogl;i  prtcjśĆ  t  na  lutUi,    juko    przezwisku,  pudubnic   jak  przeszły  przezwiska, 
wilk,   zaj^c,   niedewiedr.,  baiati  t  u  d.   xlA<t   wszelkie  usMdy  Sustyi   Susldwki  I  t    p*^ 
ale   żeby   Ukic    na£wy   jak   Susnlów,    SusaIowUa   mialy  tuk<c    zwt^zck  <  SusUlili 
walpie.     frędzłj  jest  lo  zmii^kczenie  nazw  Zoznlów,  Zozu1<Swka. 

»»*)     Thictroar  III,   i;  YIU.  10. 

>^'j  W  ttyplom.  Ottona  I  r,  961  ^fudzici  (pAgus),  965  r.  Kudliici.  Knuiacr. 
N.   l8'-,  201. 

"*)  Ann.  Beri.  conl.  J'rud.  Trcccut.  un  839  contra  Sorabos,  itui  Coludici  V9- 
canlur.  W  dyplom,  r.  948  pagus  Coledfzj,  r.  97S  Culodiki,  u  Tliielmare  r,  lois 
Colidici  (locus). 

i^)    Star.  Slow.  §  44.  to,  632.     Uwaga  Lelewela  o  Slodiie.  Ylt^   16. 

»»'1  Jencz.  Powjcić  wo  Snb.  Kral.  Cz,  M,  Serb.  1849— Sa  T,  iS-  M»i«  !•• 
iicrbsku  £wal  się  Koztgiud,  Kozin. 

<M)     Lclcwtfl.     Narody  VUI.    Ib. 

"*)  W  dukum.  roku  i>bl  N«:lclici,  takie  Nelcticct  t.  07i  Ncicliki  i  NcUiiii 
r.  97S  Kcteliki.   Kautner.  HcgcaU  Brand.  K.  186,  187.  zy). 

•Wj     SzafjTzyk  Star.  Slow.  §  44,   to,  625. 
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nazwę  Sarowe,  około  roku  800  zapisana.'*'*)  Jest  to  właściwe 
Serbsko,"**)  kraina  Serbów,  składająca  się  z  drobnych  żup: 
Plisna  na  południe  od  Lipska,  nad  r.  Plisną,  wpadającą  do  r. 
Halstrowa  Z  wen  k  owa,  czyli  Zwykowa  (Zwickau),'*'^)  Olrla  nad 
Solawą,  gdzie  w  XI  w.  Słowianie  rządzili  się  własnemi  prawa- 
mi.'**) W  tej  żupie  leżały  osady  i  teraz  noszące  nazwy  słowiań- 
skie: Triptis,  Pollnitz.  Daumitscli,  Quaschwitz,  MeililzJ^*"*)  Veta 
albo  Veda  (Weitagau)/'"*)  Gera,  (Góra),  Tucherin.  Strupe- 
nica,  Dobenawa,  Brisin-gau*'*")  t.  j.  żupa  Brizów. 

Na  zachód  od  Solawy  Durzyńcy,  jak  wspomnieliśmy  wyżej, 
byli  także  Serbami,  których  osady  na  północ  sięgały  aż  do  r. 
Ory,  gdzie  już  poczynały  się  siedziby  Drewianów  z  mowy  swej 
zbliżonych  więcej  do  Obodrytów  i  Lutyków.  W  Starej  Marce 
miasto  Arendse  leżało:  in  parte  orientalis  Saxoniae,  quae  Sora- 
borum  finibus  contigua  est.*^**) 

f )    C  z  e  c  h  i. 
Wśród   powszechnego  zamieszania   w   Europie   po    upadku 
pai^stwa  rzymskiego  (r.  476),  kiedy  różnoplemienne  tłumy  łupież- 
ników    na   zgliszczach    miast    rzymskich   obwoływały   sobie  wo- 


**')     Provinciobm   sita   juxia  Docmiam   Sarowe   nuncupalam,   aU)t>:    Provin- 

cia  Sarowe  dicta <jułdam  comcs  dc  Bucmenia,  nomine  Tharholf  contulit.  Krbcii. 

Re;;csta  NN".   30  i  ot). 

issj  w  (lokum.  r.  104O  Zurba  w.  r,  1136  Swurbclaiit.  S/-afar/.yk.  St.  SI.  ij  44. 
».  626; —  W  r.  1124  |>rovincia  (juae  Sworbia  dicitur.  Dc  fundatione  coenobii 
BiganensU,  w  ilołTinanna.  Ser.  Ker.  Lu-:.  IV  s.   124. 

"^)     Thietmar  II,  24.  An.  ił97  forcstum  Zwcn^jowa.  Kauincr.  Rt%  Brand.  N.  344. 

'^')  Secundum  lencm  et  ritum  ycntis  illius  r.  1057  w  nadaniu  królowej  pol- 
sktćj  Ryksy  arcybibkupowi  kolońskicmu.  Schultes.  Gcsch.  d.  l«'urbtonthum^  Sachsen- 
Kohurg-Saalfeld    1K20  s,  6. 

■  •'*)     Landau.     Territoricn  277, 

**"}  Wcdhig  domysłu  badaczy  mo/.e  pochodzić  od  r.  Wictawy,  wpadającej  do 
Solawy  pod    Nauinbur^iem. 

'"")  \V/.iniankowanych  u  t;cui;rała  baw.ir»kio;;o  Yeii/.aiU',  civit;ilc.>  X,  Lelewel 
znajdywał  w  Febra  natl  Sprewją  blisko  Pcitz  (Pic/ńt,  albu  Wcrrc  niedjKko  Lubina 
(Narody  Vin,  24).  S/afarzyk  nie  zj;.idzając  się  lu  to,  upatruje  ich  w  Bri.sin^^au. 
Sur.  Slow.  sif  44,  lu. 

"^)     Briickncr.     Dic  blayischcu  Ansiedełungen  ».  7. 
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dzów,  sposobiąc  się  do  nowych  grabieży,  ziemia  czeska,  w  kształ- 
cie czworoboku  okrążona  wysokiemi  górami,  zostawała  w  spo- 
koju. Ogromne  lasy  nieprzerwanem  pasmem  pokrywające  góry, 
dopełniały  obronę  kraju.  I-as  graniczny  hwozdem  ')  zwany,  two- 
rzył z  Czech  jedną  wielką  warownię,  do  którój  kilka  tylko  ście- 
żek przez  góry  i  derbie  prowadziły.^)  Zawdzięczając  takiemu 
położeniu  geograficznemu,  ziemia  czeska  długo  zostawała  w  stro- 
nie od  szlaków,  po  których  toczyły  się  najazdy  coraz  nowych 
łupieżników:  Gotów.  Longobardów,  Saksonów,  Awarów.  Dzicz 
Tużnoplemienna  z  południa  po  nad  Dunajem,  z  północy  po  nad 
Renem  parła  się  do  Italii  i  Galii  Franki  i  Saksoni  rozpierając 
się  nad  r.  Unstrutą  i  Mohanem,  wstrzymali  swe  zapędy  u  pod- 
nóża gór  Serbskich  i  Smerczin.  Ziemia  czeska  ominiona  przez 
wszystkich  łupieżników,  żywiła  w  cichości  ludy  niepoznane  przex 
współczesnych,  nawet  niewiadome  po  nazwisku.  A  gdy  się 
cokolwiek  około  połowy  VI  w.  uspokoiło  w  Europie,  Jornandes 
zwiastował  kwiatu,  że  od  źródeł  Dunaju  i  jeziora  Mieżowego  aż 
do  Wisły  i  Dniestru  bytował  wielki  naród  Winidów,  podzielony 
na  mnóstwo  drobnych  ludów,  mających  swe  osobne  nazwy,  lecz 
w  ogóle  Słowianami  nazywających  się.  O  mieszkańcach  jednak 
ziemi  czeskiej  w  VI  w.  nikt  wzmianki  nie  zostawił.  W  VII  w, 
kronikarz  Fredegar,  rozpowiedziawszy  o  pogromie  przez  Samoiia 
Awarów  (r.  6271,  którzy  Winidów  uciskali,  nazwał  go  królem 
Winidów,  nie  oznaczywszy  wreszcie  kraju  w  którym  ten  bohatyr 
panował.  Dopiero  w  końcu  VII  w.  geograf  raweński  (r.  690) 
opisując  nadłabskie  strony,  wymienił  górami  okrążoną  krainy 
Bajas."*)     I  znowu  sto   lat  milczą  dzieje,   aż  do  końca  Viii  w., 


')  Prastara  nazwa  hwozd  wyszU  e  u^ycU,  ulu  pamięć  jij  pt^cchownje  ^i^ 
w  nazwaoh  osad  w  Czechach  i  innych  Vr;i)dch.  MicJcy  Tnitistecfkicm  KotlniA 
a  lierilyc/o^Acm  jest  wiei  Gwoittla^tk:!  w  stronic  ai  cIou<l  Icst^l*; 

*)     O  acicż.kacb    prici  nury    czeskie  najiloklailni{-j    Ireciclc.  bl"w,   J*raw«  I,  3J 
")     lIcMi  aO   jKirtcin   (juasi  mcritlLiniim  ijuo  '^(MLiu^i^iiDA  iltcliur  Icith.   rat  ^itfj 
tjue  ilłiitur  Albis,  ungcni  monluosa  pci   lon^^um  quu  ad    orientem  rautlum  ettenjHtiti 
cujoii  ihąuA  pflr.>  Bajas  ijicitur.     Geogr.  Ravcn,  eJ.  lU)<j  c  18. 
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rola  W.  po  i)(>>jroiiue  A^^■arł^\v  r.  701,  pov 
Jy  przez  „Behaimos",*)  Odtatl  oity wionę  orężem  Franków 
ffrtosunki  w  ^rodko\v^*j  Europie,  wywoływały  z  ukrycia  niewia- 
dome Awiatu  ludy,  odtąd  mieszkaAców  ziemi  czeskit^j  nazywano: 
Beheimi  (r.  805).  Beheimare,  Behemos  (r.  Sgo)  B6me 
(r.  900),*)  a  lakźe:  Beu-Yinides,*)  Beu-Viniiha  ^)  W  początku 
IX  w.,  w  rocznikach  Tilliańskich  po  raz  pierwszy  znajdujemy 
zapisaną  nazwę  C  i  n  u  .^)  omyłkowo  zamiast  C  i  h  u .  C  i  c  h  i. 
W  jeżyku  słowiartskim  nazwa  ta  zjawia  sif  najwcześnii^j  w  pie- 
śni czcskićj,  jak  utrzymują,  pochodzącej  t  IX  wieku,")  potem 
w  legendach  X  w.  o  <w.  Cyrylu*")  i  o  św.  Wacławie,**)  w  do- 
kumentach polsko- łacińskich  Xl  w.,'*)  nareszcie  w  latopisie  Ne- 
stora w  początku  Xli  w.  Hexu*")  u  «iaxu.**) 

Dla  dokładnego  zrozumienia   wzmiankowanych  nazw,   krzy- 
żujących się  w  pomnikach  IX,  X  i  Xl  w.,  zwracamy  uwagę  na 
LO&iedlenie  ziemt  czeskiej  w  tych  wiekach. 

Według  wiadomości  króla  Alfreda  (r.  900)  na  wscłiód  od 
Franków  siedzieli  Be  my,  a  na  północ  wschód  od  Morawanów 
i  na    ws<:hód    od    Glomaczów    Mrwaty  (Horlti).**)   podzieleni  na 


*)    Wiadomoii  t{  zapisał  £ł,'uiharJ  w  IX  w. 
^    CyUiy  w  ks.  I  «j  it.  Il[.  2 

*)    Chr.  MoifcsUc    |>od  r.  805;  ale  w  now&icm  wytlaniu  Pertza,  cicyUmy  Ciłiu- 
■łt<jne«.  Mon.  Gcrm.  T.   307. 

•)     Auaalcs  Kiimcs  pod  r,   84G. 

•;     tu  (crram  Scl»vorum  i^ui  vocAntur  Cinit.  Aimat.    nituni  poi!  r.  805.   ferU 
Miri.  Gcrm.  I. 

Jmłe  jmdc  %  pleky  s  Czccfaowymi.   Sad  Lubusey,  według  wydania  Hanki 

•  •'Ml*    »  c>5  I . 

^)    W  Icgcndcie    pisin^)    kirtlica    ^n&jdiijcmy  ,/Ii.>X)i**,  w  Bielowskicgo.    Mun 
Pul,  I,  vf\  porów,  wyżć]  §  14.  6  cyt.  71.  73. 

•*)     T»kie  kinlica   pisanfj:   ITL  •it'XaxX,  'ifccKlilil.    Scafartyk.  Siar.  Stów.  §  40, 

**)     w  aadniim    bolc»lawa    ^miateco    klauiorowi    w  Mogilnie  r.   ioIm.  n^.i<tv 
CmcImiiiow,   C£cchrc     Bielowski  Mon.  Pul.  I.  360. 

••|     Włd|u|{  wydania  Biclnwskicgo:  Mecil,  4exu.    M.  P.  I,  >;3,  o-ł^,   /.,.,  .-.y. 
"I     W  MicktiWyłli  UiMlekaycIi  wzmiankowanych  u  Sxafuriyki».  Star.  Stów.  g  ^• ' 
h»  cyt.   II.     IrccŁck    piwc    Cjachy.     Slow.  1'rawo  I  9.  6. 

^\     Bielo w>l(ł^     Mutt.  Pul,  I,    13.    and  be  cdsUn   OiUamcn«ena  tindon  Horiti, 


dwie  iupy;  jedna  w  okolicy  gór  Kerkonoszskich,  druga  pulu- 
dniowiej  ku  j^ranicom  śląsko-morawskim."*^  W  akcie  fundacyi 
biskupstwa  Prai^skiego  przez  papieża  Renedykta  i  cesarza  Ottona 
I  r.  973,  wzmiankuje  się  jako  gsobne  ludy:  Lu  cza  nie,  niegdyś 
udzielne  księstwo,  Pszowanie  sąsiedzi  Urwatów  w  pólnocnt^j 
stronie  Czech,  Deczanie  nad  Łab^  po  granicy  z  margrafstwem 
Miszońskiem,  Lem  uzi  na  wschód  od  I-aby  między  Deczanami. 
a  Hrwatami,  Lutomirzyczanie  nad  Labą  między  Decza- 
nami  i  Pszowanami,  Sedliczanie  w  zachodniej  stronie  kraju, 
po  granicy  z  Serbami  i  Frankoniją  od  której  dzieliły  ich  Smer- 
cziny. '"j  Z  innych  źródeł  dowiadujemy  się,  że  w  południowej 
stronie  Czech,  u  wierzchowin  r.  WItawy  siedzieli  Dud  łeby,'*) 
a  od  nich  na  zachód  po  stokach  Szumawów  Net  o  lic  i.  Oba 
ostatnie  plemiona  w  X  w.  zostawały  pod  władzą,  książąt  Libi- 
ckich.'*') I-udy  te  w  IX  wieku  tworzyły  jeszcze  osobne  działy, 
miały  swych  udzielnycli  książąt  i  nie  ^.yczyły  pójść  pod  władzę 
najpotężniejszego  miedzy  książętami,  księcia  Boheraów,  Owszem, 
książę  łucki  Włatisław  -*')  często  prowadził  wojnę  „przeciw  Bohe* 


a  w  Akcie  funilacyi  hi&kup.  pra^s^Wiego:  m]  aquitonalem  hii  snnt  IcrrnJut  h- 
pragcnsisł  Pai)vauc.  CronuiUi  ci  alicta  Chroujti.  Ale  w  ich  mtclscu  bulł> 
monasŁcrowi  iw.  Jcr/.cgn  w  PrAiIic  wymienia:  Mocropsi  et  aiia  Mocropsi.  Uticwcl 
ilopusActar  ^'*!  o^  g<^i'y  Magury  uj  Spi^u  Hurwaci  osi^dlsty  w  Keikonu&£Ach,  juitriy- 
niali  ojc^ysU  nnewc  Mogropcj*,   Mokropsi.     Nan>dy.  YIII.  i8,   Ci66. 

*^)  Podejrzanej  pcwnoki  Akt  catoJtenia  biskupstwa  Pcaiskicgo  r.  q73  ziłgia^l, 
ale  odgłos  jego  przechował  sic  w  n;idaniu  Henryka  IV  r.  tuW'?  pr/y)o«onyiii 
u-  kronice   Kn^my,  z  kturcgo  wyjnick   Bielowski  umieścił   w  Mon.  Pul.  I  s,  143*— l^^* 

*')     Z   Kułniy  według   wydania   Biclowskiceo,  jńk  wyićj. 

")  Według  Koamy,  Slawnik  ojciec  kw,  Wojciecha:  ^^pUgatn  ad  autttnłen 
(conlru  Tbeuloaicos  oticntules)  has  urbes  łi.ibuiŁ  lerminales:  Chynov,  Dudlcbl,  NcU 
lici  uiquc  ad  mediam  iylvftm.  O  Dutebacłi  nu  Wołyniu ,  roq)owicd£Ul  Nc^of 
(U  15)  «  powodu  cicnnic2cniA  ich  przef  Obrzynów.  Bidowski  Mon.  Pol.  I  \,  S57r 
558,  572.  Potlohieństwo  nazwy  J.oy.rl;Cu  do  Dudlebl  o4rcleliIo  Jz-łcjopUAw  do 
iniuemaniit ,  ż.c  u^ślępujui:  {ir/ed  iiAciakieiti  Awarów  Dulcby  x  Wołynia  pi>^> 
do  Lzcch  i  nawet  cias  lego  idar/cnia  około  r.  580  nAZTiaczyli.  LełewtJ 
VItl.   1 9.     Dowódców  jednak  na  lo  niema  iadnycl). 

"*;     Por6w,  Ircczck.  Slow.  Prawo  I.  56. 

*o)  'Yla&tislaua  dux  Lncensi^  coadidit  uibeto,  cjoaro  BppclhiYii  aonucic  >U0|  lu 
confinuim  duaruro  provin^iarun),    Bcliiu  et  Lutotnirici.  t-t   posutt  tu  ca   vltiii  młi^uat 
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'^SmBSajfc  podbić  cala  „ziemi**  Bohemska.**  L  tego  po- 
jpodu  Neklan,  ksią^.e  bohemski,  w  ścisłem  znaczeniu  wladzca 
l^ra^kt,  z  pomocą  pleraion  Lutymirzyczanów  i  Beliny  pobił  nie- 
preyjaciela  i  opanował  jego  ziemię  Łucką.-')  Jeszcze  wyra/^niój 
bność  Bohemów  od  innych  ludł*>w  okazuje  się  z  opisu  przez 
h-ozme  państwa  Sławnika  (Dulęby  i  Netolicy)  które  na  „zachód 
iniczyto  z  Hohemia".^'")  Niema  więc  wątpliwości,  ^.e  wszystko 
co  podani©  mówi  o  najdawniejszych  dziejach  czeskich  tyczy  sie 
wyłącznie  jednego  ludu  Bohemów  nad  Włtawą  i  Laba  osiadłego 
i  nie  tyczy  sie  bynajmniej  innych  ludów  w  IX  i  X  w.  w  ziemi 
czeskłó)  bytujących.  Jeszcze  w  legendzie  X  w.  o  św.  Ludmile 
lo  Bohemi  służy  mieszkańcom  ksi^^twa  praiskiego,  a  innym 
lidom  c;teskim  udzielona  ogólna  na/.wa  Słowian.*")  Tymczasem 
Franki  i  Niemcy  napadając  na  i:iemic  czeska,  wiedzieli,  ie  do 
boju  z  nimi  stawali  nie  tylko  Bohemi,  lecz  i  inne  ludy,^')  które 
ogólnie  Słowianami  i  Winidami  zwali.  Z  tego  powodu  u  roczni- 
ki ^r^y  IX  w.  zjawiła  sie  podwójna  nazwa  Beu -Yinides  widocznie 
■K'  fcona  z  Beme,  czy  Behemi -Yinides,")  dla  oznaczenia  gło- 
dnych oddawna  Bohemów  i  niewiadomych  z  nazwiska  sprzymie- 
rzonych z  nimi  ludów.  W  X  w.  ze  wzrostem  władzy  książąt 
Bralskich  nazwa  Bohemów  rozpowszechniła  się  u  pisarzy  łaciń- 
^Icich  dla  oznaczenia  wszystkich   ludów  ziemi  czeskiej,   ale  jedno- 


Ita*  utriii»r]tie  |>opuH,    t)uU    hi   udjuyubanŁ    partcs    Bohcmorum  . . . .    contra 
I  mu  4    (rei|ucnter    siucepciat   bcltum  ł  l.  d.  Cosnu. 
^^1     Uohcmi  tntrantis  tcrratn  ilbm  Lucka.  Cosm.!. 

'  "LciiiciiLilciu  pldgam  cunlui  Biłheiniam  . . .    Cusmd. 

loi    ot    ScUvi    Mib   arcittro  pusitt . . .    cultibui  iduUuine  iloilUi.     SeafB* 
-rtyk  V.  §  4»^  ^  cyt.  28. 

t4W(i  Flanków  r.  805  &icgncta  ilo  K-inlnuga,  Komoinihradck  w  ziemi 
woUu|C  SŁ-ifflr«yka  K*Un&*,    tlukjjłl    naMcInicy  tłiycrsarum    gentium 
>li  (dccnc^o  Unju.     Cłir.  Moin-sU.    Pert/.  Mon.  Gcrm.  I  s.  JU7. 

Iiron    MoissiAcen.    pod   r.   805    wpisano,    że    KArul  W,   syna   swei^o 

iLin  ^ł!  B  c  u*  W  iml  unc  s**,  ale   wcJhi^;  ni>wi./.eijo  wydania  Pcrtca. 

•WiO'tonr»  (Mon.  O^rm.  I  s.  3t»7).    W  Uaidyni  raiie  pierwsza  tin«w« 

l»J    iedoćj    miejKowości ;    Bcm6w,    czy    C*ccli6w.    a    drue»    ''^''C    ludów 
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cześnie  podnosiło  sie  i  znaczenie  nazwy  Czectiy,  Odtąd  dwi© 
te  nazwy  krzyżują  sie  w  pomnikach  X  Xl  XII  w.  Dziejopiso- 
wie  mniemają,  te  dla  oznaczenia  nazwy  Czechy  kronikarze  wie- 
ków średnich  używali  łacińskiej  nazwy  B  oh  e  m  i ,  która  ma 
pochodzić  od  nazwy  Bojohemu  t.  j.  ziemi  Bojów,  jak  niby 
niegdyś  czeską  ziemię  nazywano.  Mylność  podobnego  wykładu 
nazwy  Czech  i  Czechów  wskazaliśmy  wyż^j.*')  a  tu  dodamy 
objaśnienie  wzajemnego  stosunku  nazw  Bohemy  i  Czechy. 

Nazwy  Bohemy  nie  znajdujemy  w  pomnikach  słowiańskich 
ł  dla  tego  nie  jesteśmy  w  stanie  objaśnić  jój  formy  i  znaczenia, 
ale  że  była  miejscową,  a  nie  od  Bojohemu  wziętą,  poświadczają 
to  liczne  wskazówki.*")  Pisarze  wieków  średnich  nie  z  rzym* 
skich  autorów,  a  z  wiadomości  dostarczonych  przez  wojska  Fran- 
ków i  Niemców  zapisywali  nazwy  ludów  orężem  cesarskim  do- 
tkniętych. Podróżując  z  Magdeburga  przez  Pragę  do  Krakowa 
przed  r,  965  Ibrahim  syn  Jakoba  zapewno  nie  od  starożytnycji, 
a  od  mieszkańców  Pragi  mógł  się  dowiedzieć,  że  kraj  od  Pragi 
do  Krakowa  zwał  sie  Bwima.^**)  W  tymże  czasie  Józef  syn 
Goriona,  w  jewrejskiem  obliczaniu  ludów  słowiańskich,  Czechy 
zwał  Bomim  *•)  Utrzymywanie  ciągłe  aź  do  XII  w.  nazwy  Boe- 
mi,  Bohemi,  pomimo  wzrastającej  nazwy  Czechy,  wskazuje  że 
ostatnia  nazwa  była  nowszą  i  nie  mogła  odrazu  wyrugować 
z  użycia  dawniejszej  nazwy  Bojemów  Bojmanów.''")  Zkądźe  się 
wzięła  nazwa  Czechow? 

Od  czasu  kronikarza  Kozmy  {f  1125)  nazwę  Czechów  wy- 
prowadzano od  praojca  Czecha,  który  jakoby  lud  swój  w  okolicy 
góry  Rzip  osadził/*^)     Bajka  o  Czechu  znajdywała  zwolenników, 


«)    Księga  r.  §  «;  III.  :. 

*')     Tamie. 

*^)    Kunik.     Ilnn^cTin  Aja-Cncpu  o  ('jiiiiJinan.. 

")     LcUwcl.     Narody  YIU,   10. 

*^}     An.  S55  in  Bocłimnios:   an  0(>0  Si.liivi...    ijui    tle    RiigU   vel  Je  &acm4ftłfl 
nicriaihlt  iTniisii  e\ciint;  -in.   lolj  comcs  t\c  Bocmnniii  nnmine  Thachulf.    T-rlicn.  Rm 
(^esU,  NN,  2H,   5łl,  90.  Do  najstais&ych  o>>;itl   w  CRCcIiacIi    iMtcia:    Hnirnwu'.   BoimitT 
(Bocmani)  Irccjcetc  Slow.  Trawo  t,  63, 

■')    CoRTOO  in  Pertł  Mon.  G«r.  XI,  3»^.     W  laciti*kini  icks*.!^    j;c.i«  Ki^.,   it,^ 


/  / 


By  w  AlU  w.  dowiedzieli  się,  io  rodzonym  jego  bratem 
ech,  a  chociaż  Jan  Kochanowski  w  XVI  iv.  rozsądnymi  dowo- 
Jami    obijał   mniemania  o  pnchod/eniu    Polaków  od  Lecha,  a  od 
Czecha  Czechów,*')  nie  pomogło  to  aż  do  końca  X\'in  wieku, 
kiedy  poc/cto  ró^.ne  konjektury  dla  objaśnienia   nazwy  Czechów 
obmy^lai.*")    Gdy   jednak    czynione   w  tym    względzie    domysły 
nie   znajdywały    nalf^żyiego  udowodnienia,   Szafarzyk    wyznał    iż 
lepu^j  pradawne  narodowe  miano  Czechów  zostawić  bez  objaśnie- 
nia,  ani^-eli   mylnym  wykładem  zaciemniać   sprawę.^*)    Od  tego 
ciaMi  upływa  już  pól    wieku,   badacze   milczą,    chociai  pisarzom 
Jowiańskim  nie  wypadałoby  tak  ważnej  kwestyi,  jak  objaśnienie 
^azwy  Czechów,  zbywać  milczeniem  lem  b<-ird/.i(>j.  że  o  pochodzę- 
ntu  nazwy  Czechów  Niemcy  dziwy  rozpowiadają.^^*)     W  imię  tój 
idei  przedstawiamy  nasza  konjekturę,  jeśli  nie  dla  rozstrzygiiie- 
nta  kwestyi.  to  przynajmnićj  w  natlziei  wprowadzenia  j^j  na  inną 
drogę  poszukiwań. 

Mnóstwo  nazw  osad  w  Polsce,  Czechach,  na  Morawie,    Sio- 
waczy/nie,    Litwie  i   Rusi    wskazują,   że   nazwy  pochodzące   od. 


kTfXliVarxe    cse»cy    pisali    iriip.     ^Tulo    numy    jeden    wclky    nrjcip,    po  slowan^tkcm 
Iftcyka  wrcb/     Hjjck,     Knnika  r.  1541    list.  L 

•■)    J,  KochanowsUi.     O  Czechu   \  I.ccbu  hislorya  naganiana,    Wy<!.inic  W.ir- 
•mrskj*  r.  1864  s.  543— C46. 

")     Oobnjwski  naA*c  C/ccbów   wywofUil  od  słowa  czet  i,  czllt,  pocłili 
(iRrJprr^)  Cifiu,  CJtMu  cin\,  nimein.'ł)ac  Że  Oechowic  tll.i    Ifgo  lak  nnewatii,  u  w  cza- 
vki    Słowian    pierwsi  rn/pocłcli    pochAtI ,    jak  SlcMcy  pośledni  (i>o-tftcsc) 
.     .in-lc  Słownik  i  S/af*riyk  Star.  Slnw.  1}   pt    1     i;^. 
•')     Staf.iuyk  jak  wyiij  4O0, 

•*)     Wciiług  objn^nienlA  Obcrmiilłcia   CcaJ,    ł^cmi    Ut    kcUisch    der    Erstc, 
.Flinta    YontchifT.  gicich  dem  SlavUchcn   cic»  cieli,  ciati;  weitcr  ist    ceacht 
cirt,  Wisscnschaft ,  YersiKn^ints*  wnd  c  e  u  c  h  d    der   rfluc.     YerwanHt  mit  dicscn 
nCA  t«t  loiK^itr,  ^urmeiUsam,  t^łłc.  gcwalti|<,  rcicb  tois^,  pasiscnil.  zar  tcch- 
flt.    tto«)    cndlłcli    der    italische  YolUsname    der    Toi':Ę;cn  odcr    Tnsken,    der 
•  schmiedt*.   .     Damach  sind  dJc   Czvchen  gleich   den   Tusken  ais    ein    Yolk. 
wciciłc*   bd    AClner    Einwanderung    in    Róbmcn..,    allcrlund    Knnst- 
kclttn    mabiachte.    sowohl    in   Bearbeilung    der  MeUlle  and  in  Errichtung  von 
|ill»rm  und    Hiirgon.    W   ogóle  Cicchi  maja  by»^  wyihodicnmi   r  Frycii.  czy  Lydii 
niu  TroT  i  skbdać  jeden  Itid  t  Tuskami,  Elru»k.-iłni .   n.iwct  Cygaoa* 
•  iiLiiiłing  dc>  Słavcu.   1M71.  n,    19 — j^. 
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pierwiastku  Hex  (czech)  zjawiają  się  w  dwóch  postaciach  Cze- 
ch i  "**)  i  C  /  a  c  h  i  ,'■)  podobnie  jak  w  dawnych  cy rylskich 
pomnikach  Mex7>  ii  Haxi>y  jak  i  w  lacińska-polskich  dokumentach 
XI  i  XII  wieków,"*)  jak  i  w  imionach  własnych:  C/.aslaw  i  Cze- 
sław,^"  I  Czastoń  i  Czestoń,  Czak  i  Czek. 

Rozwalając  te  dwie  postaci  jednej  nazwy  przychodzimy  do 
wniosku,    ^e   obie   sa  jednej    formy,    ze   zmiana  głoski   n  w  r,*") 


*•*)  Po<l  ICarpDtami  w  Galicyi:  Ciccby  w  Zlo«owsVim  obw.,  C<  cc  ba- 
nów w  Kiilomyjskim,  Czechów  w  Stan-sl.iwowskim;  C^cchany  pr«yii6t«k 
w  StanUI.,  CAcchdwkn  w  Borhc&sk.,  C  e  c  c  h  i  n  i  e  (>04lahn»  w  PrMtmyil.; 
w  PoKimAskłcm :  C  c  e  c  h  e  1  w  PIcsacw.,  Ctech6wko  w  GnieJtn.,  Czechowo 
luniir,  C /.  c  c  h  y  tamxc;  nn  Pomor«u  Kauuhskiem:  CiechAcino  i  C£cchc 
w  okręyu  Wcjciowskiin,  C  /  i  c  h  (>  1  e  w  ć  (CziichUti  w  Slnrogr.,*  Cłccbinijl 
w  Kiuluz  ,  t;  «  ć  c  b  6  1  e  w  i  w  Cilnchowsk. ;  w  Król.  Pohk.:  Ciecb,  C«c- 
chów,  Citecbar^ewicc.  Crcchrłwicc.  Ctecbowtinu,  CŁccbAw* 
ka,  Cxcchy,  Czcstki;  w  Occbucb:  C&cch.  CucchAw,  C^ecblłcti 
C^echaicc,  Czechowice;  oa  Morawic:  Cieccb,  Czechowice,  Cic* 
chówek,  Czechomez,  Czechtin:  nu  Slowaczyinic:  Czecbntcc,  Cl t^Ą 
c  h  o  w  c  e. 

'■)  W  Bukowinie:  C  x  a  h  o  i.  W  Galacyi:  C^nhorstccytiia  pr<yfti4tck 
w  S^czskim,  Caiacbrów  w  Stryja,  w  Poznańsk,:  C^achorowo  w  ICrobsk,, 
Czochóry  w  Ocinionow.,  Czachorki  w  Środs.;  w  Król.  PoUk.:  C  z  a  c  fa  A  w, 
CzAchowo,  Czaobdwka,  Ceacbotowo.  Czocbulec,  Podcsachy; 
w  Czecbacb :  Czscbowice,  C^ailnwice,  Otucbnów,  Czachotini 
Czftchrów;  na  Slowaczyzoic:  Czachy,  Ciacbtice.  Csacbowce;  w  gAr. 
Lułycach  o»aJa  C  a  c  b  o  r  y. 

■**}  W  nadaniu  Bolcstnwa  Śmta)v(;o  roku  1065  CicchonAw,  Csacbi!)n* 
(Biclowski  M.  P  I,  (mi'),  a  w  doUnmencic  r.  1173  C*acbAw.  Bidołiin  tb*  Cour- 
Icnay.     O  ,Tpef>iir'MTf  Do^LCKOMl.    n^uicl;  48.     Inne  u  EtbenA.    RejjcsU.  ln«3cx. 

"")  Knku  lim  Cazlaus  (C^asTaw)  biskup  krakowski,  Biv-K>w«kt.  h(.  P.  J, 
376.  Cb  a  JE  1  a  w  r.  1221  r  ^  -»  o  -  -■  t  ?-  ?  c  ^^  ■}  >  \  •>  >^  <  1  }>t^  •  t  ^ij  1.-  r  .-^i  *.»  k- 
Botlouin   jak  wytej  48. 

'*)  Dla  usunięcia  iTiinent.ini.i  jaUnhy  t  /.  a  c  h  i  '  ..  c  l  u  są  uwu  luiny  ^faia* 
rjtyk  objaśnił,  że  cyryUkic  1;,  ii  nas^e  /  i  «  w  róinycU  nar<ec/.ecb  s|owu"'5kicb  prai- 
widlowo  jtniicnirtją  się  pierwsze  dwie  w  ta.  oMaUiij  w  f  luprz.:  inicg  = 
iuah,  cyryl.  stimo  =  :siar(»pfil.  samo,  cyryK  JiIiTO  =  pol.  lato  i  no  o  Jwrói: 
cxicszc  c=  cyryl.  czasza,  czekatj  =  csakati.  Cmstaw  =  C^ft^Liw;  »iaioptt|.  rm*  = 
rana,  bolg.  Irewo  ^  tra^^a  i  1.  d.  Ale  poniewni  w  cyrylskicb  fłAninikflE-h  znajda* 
jemy  nic  hUMm,  Iccc  M0\1f  \  »jaVŁ,  w  piiniic  tui  sbiwiuńskiem  n,  w  izdnym  pier- 
Wolnym  wyr:i«tc  ntc  przyjmuje  po  sobie  ł;to9ki  r.  przeto  Sr^Tiirtyk  i1t>  wy^ztimienij 
ulymoltigic/.ncgo  prcyj^^t  jcdn^  fonnę  CJiacb  i  odmiana  c  ze  cli.  St^r.  Slow.  t^ 
1.  .\y^.     W  gobcinii  Arcb.incctskićj  dotąd  mówią*.  nc'Ai,\y  unvit  11  .tnXN,  znocry  tak 


i 
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podobnie  jak  w  nazwie  Lach  i  Lech.  W  mowie  słowiańskiej 
samogłoska  c  ściśnione  jest  przejściem  od  otwartój  samogłoski  a 
do  twardego  ?'/')  zatem  w  fonetyce  słowiańskiej  dźwięk  czach 
musi  być  wcześniejszym  od    czech. 

Wyraz  czach  w  mowie  słowiańskiej  znajduje  odpowiednie: 
czach  w  liczbie  mnog.  czachy*-*}  =  dół  górniczy,  czahar, 
czahary*^)=  krzaki,  zarośla  po  stokacli  wzgórz  na  miejscach 
suchych,  lecz  nigdy  w  błocie.  Oba  te  wyrazy  czahy  i  czahary, 
znajdują  odgłos  w  licznych  nazwach  miejscowych,  wyżój  przyto- 
czonych i  wspólnie  oznaczają  dół  krzakami  porosły.  A  jeśU 
przyjmiemy  do  uwagi,  że  podobnego  pochodzenia  wyraz  czasza, 
oznacza  wklęsłość  na  kształt  kotłowiny,  zyszczemy  wskazówkę, 
że  pod  wyrazem  czach,  pojmowano  dawniój  dół  na  kształt 
kotłowiny,  co  potwierdza  glossa  polska  XV  w.,  objaśniając,  że 
wyraz    czachy    oznacza    lacunae   t.  j.   jamy,  doły   i  t.  d.''^) 


i  sialc,  ni  to  ni  owo.  Dal.  To.uconuii  Cionapb  HcillKopycCKaK}  iinUKii.  pod  wyra- 
zem  mmi,    Tamż.c  Maxo.n»  ii  Moxo.n.. 

**)  W  jc7,ykach  indo-curopcjskich  samogłoski  a,  /,  //,  są  główne.  Srjcdi  <?  a  / 
Iczi  <*,  srjedź  a  :»  «  pak  o.  Jakób  Buk.  Zynki  nasze  ryczjc.  w.  C.  T.  M,  S.  7.a  rok 
1849—50  s.   1 64. 

*-)  Cacha  w  01kus/,u  znaczyło  (r.  1569)  chodniki,  zwano  je  tak/.e  czncha. 
Czach,  czacht.  wedluj;  Lindego  szacht  dól  górniczy,  szyb.  7^abccki.  Slawnik 
górniczy  r,  l868  s.  25.  40.  W  Rossyjskim  llluXTa  =s  szyb,  u  Czechów  szach  ta, 
zmrsk,  pawunk;  u  Slowińców  sza  eh  ta,  jama,  banc.  Linde.  Słownik  pod  wyra- 
zem szyb.  Słowianie  za  czasów  Chrystusa  wyrabiali  iclazo  m'  górach  Noriku:  w  gó- 
rach Ilartzn  tak/e  wczcinićj  od  Saksonów  wyrabiali  metale  i  nawet  pod  panowaniem 
nicmicckiem  robotnicy  slowiańbcy  pracowali  w  kopalniach,  zatem  nic  dziwnego,  że 
Niemcy  przyswoili  snliie  wyrazy  słowiańskie,  a  nic  mogąc  wymówić  d/.wicku  rz, 
zamiast  czach,  mówią  szacht,  pod<ibnie  jak  wymawiają  Czesi,  Rossyanie, 
Slowińcy, 

*^)  Rykaczcwski.  Słownik  jez)ka  polskiego;  u  Lindego  wyrazu  tego  nic  ma. 
Wyraz  czahary  w  południowej  Polsce  i  na  Rusi  poludniowićj  od  Wołyńskiego 
polesia,  dobrze  wiadomy  i  jednakowo  przez  Polaków  i  Rusinów  wymawiany.  Pod 
czaliatami  sz^izcgólnic  pojmują  młodo  dębowe  krzaki  karłowato  rosnące  na  suchych 
miejscach,  ale  wyrazu  tego  nie  stosują  nigily  do  miejscowości  podmokłych,  porosłych 
lożą,  wier/lią,  osiką,  sosną,  jodłą.  O  czaharub  na  ukiaińskich  stcpacli  wzmiankuje 
W.  Pol.     Ol)ra/.y  z  życia  i  natury  T.  I.  s.   26H. 

*')  W  rtkopiŚmic  XV  w.  klasztoru  Trzcmcszeńskicgo,  zachowanym  w  biblio- 
tece Uniwcrs)tau  Grcfswaldskiego,   znajdują   si^*,   o;jłoszonc    przez  Dr.  Cołlitz,  pol- 


SO       — 

Według  przyjetój  przez  nas  metody  badań,  etymologia  moJte 
służyć  dla  objaśnienia  nazw  miejscowych  wtedy  tylko,  kiedy 
wynik  jój  zgadza  sie  z  charakterem  miejscowości.  Zwracamy 
więc  do  po/nani;i  okolicy  pierwotnie  przez  Czechł^w  zamii^ 
szkałAj. 

Według  najdawniejszych  podań,  przewódzca  łudu  Czech  za- 
trzyma! się  u  wzgórza  (Rzip),  na  urodzajnej  ziemi,  porosłej  lasem. 
Pod  tern  wzgór/em  Czech  zbudował  sobie  dwór  nazwany  Kleńee, 
niby  od  imienia  syna  jego  Kleń.  Ludzie  z  czeladzi  Czeclia  trze- 
bili lasy,  wyorali  pola.  Za  panowania  następcy  Czecha  Kroka. 
brat  ostatniego  Botak  znalazł  rudę  żelazna,  a  dwaj  synowie  Roh- 
slawa  Gijcha  i  Damaslaw  odkryli  piasek  złoty  w  wodzie.  Nieco 
później  za  panowania  Libuszy,  Druhan  i  Chobol  synowie  Bory- 
sława,  znaleźli  srebro,  a  inni  znajdywali  żyły  złota  i  srebra 
w  ogromnej  ilości.  Metalów  było  po  dostatek:  poczęto  bić  pie- 
niądze, kuć  łelazem  wozy,  wyrabiać  różne  narzędzia  rolnicze 
r  gospodarskie.  Ale  złota  znajdywano  coraz  więcej,  tak  że  jeśli 
dać  wiarę  podaniu,  jednemu  biedakowi  udało  sie  znaleźć  samo* 
rodek  złota  grubości  ręki.  a  wysokości  człowieka.  I  znowu  mno- 
dzy Czechowie  opuściwszy  dziedziczne  role,  siedlili'  się  „po  do- 
łach", wydobywali  złoto  i  wzbogacali  się,  książęta  zaś  gromadzili 
ogromne  skarby.  Aż  nareszcie  zdarzył  się  w  r.  948  głód,  który 
ksiaże  Bolesław  przypisywał  dopuszczeniu  bożemu,  ale  lopotowie 
i  starsi  z  władyków,  zebrani  na  Wyszehradzie  oświadczyli,  że 
głód  łakomstwu  księcia,  a  nie  sprawie  Bożój  przypisać  wypada, 
albowiem  na  rozkaz  książęcy,  lud  opuściwszy  dziedziny  rolne 
przesiedlony  został  ,,w  srebrne  i  złote  doły  '*  Rozkazał  więc 
książę,  aby  rudokopy  i  ryżowniki,  wszyscy  „hornii  a  dołowe 
dilniki",  zaprzestawszy  swego  zajęcia,  wróciliby  do  pługa.  ^Od, 


slcic  glos»y,  munowicte,  (nt.  lyoitacunas  cracby  saccrtloŁio  respeKlt. 
Po  tego  Collil/  tUjc  objliAnicnli*:  Cf.^cUy  lucunnc  ist  citi  iti  dcm  bctjli;;..*n  Polnlstli 
yfcni^  ^cbrAuchltchcT  Wort,  iiulcss  lic^t  der  Stamm  Ortsnainco  Mne  Cutdiuiki  tu 
GruDdc.  Ltcunofl  ist  rtchlig  f{<rtvscn.  Jagict.  Archi-  fur  S1avischc  Philologle,  toku 
l«8o  T.  IV  -,  86.   87. 
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tego  czasu  ziemia  czeska  „poczęła  ne  chlebem  sititi''.**)  Śpiewy 
alcie  z  dawnych  wieków  także  rozpowiadają  o  obfitości  w  rze- 
ttch  złota  i  śrubra,  o  czem  wiemy  nawet  z  dokumentów.  WogóItJ 
w  X  wieku  kupczenie  drogimi  metalami  w  Czechach  było  tak 
zwyczajne*  te  według  Nestora,  ładunki  srebra  z  Czech  przewo- 
żono jut  w  n  969  do  Bółgaryi  nad  dolnym  Dunajem.***) 

Niema  wiec  powodu  niewierzyć  podaniu  narodowemu,  że 
przed  X.  w.  dawno  już  w  Czechach  trudniono  się  w  obszernycli 
rozmiarach  wydobywaniem  metalów,  dla  czego  osady  zakładane 
były,  według  kronikarzy  ,.w  dołach",  które,  jak  objaśniliśmy  wy- 
tój,  zwały  się  czachy.  Ludzie  zamieszkali  w  czachach,  zwyczajem 
alowiańAkim.  zwali  się  Czachami,  podobnie  jak  na  lechach  —  Lc- 
chami,  w  horach  —  Hercami,  w  norach  —  Norcami,  na  nizi- 
nach —  Niiycami,  na  łużach  —  Lużycami  i  L  d.  Nazwa  ta 
słu^c  pierwotnie  jednej  tylko  ziemi  czeskiój,  była  nazwą  topo- 
graficzruŁ,  zupełnie  tak  jak  i  nazwa  bąsiednich  z  Czachami  Lu- 
lnów,  od  łuki,  łąki  pochodząca.  Z  biegiem  czasu,  gdy  obfitość 
3ta  i  srebra  ściągnęła  massę  ludności  do  osad  w  czachach,  gdy 
ctale  dały  książętom  prażskim  środki  do  wyniesienia  się  nad 
innych  książąt,  a  rozgłos  o  ich  bogactwie  i  potędze  rozszedł  się 
po  iwiecie,  nazwa  Czechów  stała  się  ogólna  dla  wszystkich  ludów 
w  kctiowinie  czeskiej  zamieszkałych.  Czech  zyskał  synonim  gór- 
łika  ryjącego  się  w  norach  i  dla  tego  w  świecie  mówiono: 
ch  —  Noreć.*') 
Z  nazwy  topograficznej   czachy   wytworzyła  się  nazwa  oso- 


**)     Hfłjclc  z  Libocfjri.     Kronika  Cicsk^  wyil,    1541    list  79. 
•'»;     H.rlowiki.    Mon.  Pol.  |,  U>9 

'   '     W  .Idwnc   c/a»y  lubiono    puezywuć    luity  nazwUkami    £wicrf,at,  stosuwnk* 

cnia   o   chnraklerzc    Itiilti.     Cndobny    lapisek  a  XI[   w.,   cnajilujaćy    ti{ 

:    •tiUlu^j  w  K.irlowicach    pod  tylutem     nOkrtiii    narridibw   u  ja^cy* 

wyliPAii;  Frjg  jesl'  Uw,  Alaiiiaum  orci.  Stitakinin   wcpr*,  Towr- 

.   Kuitii  wydia,  Litwin  tui,  Bti^ańn  byk.  Wluch  kotka,  Smbin   wlk,  Węgiin 

■    »WMkn,  'U'M.  »u|n;Ub  ii*!....     H  S«;iłiiTjyka,  SUr.  Slow.   T   U  PrA.ilohy 

-^   *«  733*     llopcut*  =3  muAŁcU  tatrcolai  norciik»  gatunek  iiAa.     LmJe.  Słownik. 

»    «yrmi£m  Nut<t.     W    Kouyi  x\vicu.uko  to  <wic  it^  Chor^uk 

lim  U  O 
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bowa:  Cxach  i  Czerh.  a  z  nif^j  powstały:  imie  Czaslaw  i  Czeslanr, 
nazwy  osad:  Czacho  w,  Czechów,  Czachowo.  Czechowo,  Czacho* 
wice,  Czechowice  i  t.  d.,  nazwy  rodowe:  Czachowskich ,  Czachur- 
skich,  Czechowskich,  Czechowic/ów  i  t.  d.  Ale  takie  nazwy  osad 
jak  Czachulec,  Czechel,  Czahor,  Czahury  oczywiście  są  topogra- 
ficzne, wzięte  wprost  od  miejscowości  odpowiadając^  znaczeniu 
czach.  *^)  Mniemamy  więc,  >.e  doły  górnicze.  —  czachy  udzieliły 
swój  nazwy  nie  tylko  osadom,  ale  i  ludziom  w  nich  zamieszkałym^ 

g)  Moraw  ian  ie. 
Ludność  słowiańska  na  porzeczach  Morawy  i  Dyi  za  czasów 
rzymskich  słynąca  pod  nazwa  Markomanów/)  zawdzięczając 
położeniu  swój  ziemi  miedzy  >2|^rzbietami  Karpatów.  Sudetów 
i  Hwozdu  czeskiego,  unikła  przebiegu  różnych  łupie^.ników.  w  dru- 
giej połowie  V  i  początku  VI  w.  uwijających  sie  po  nad  Dunajem. 
Ustroń  otoczona  odwiecznymi  lasami  od  północy,  wschodu  i  po- 
ludnia-wschodu,  dozwalała  mieszkańcom  zwrócić  wszystkie  siły 
na  obronę  otwartej  od  zachodu  granicy  po  nad  rzekami  Dyja 
i  dolna  Morawa.  Mając  na  północ  i  wschód  pobratymcze  ludy 
czeskie  i  ślazkie.  na  południe  wschód,  za  Jaworzynami.  .Słowa- 
ków. Morawianie  musieli  mieć  się  na  baczno^^ci  od  południa,  ze 
strony  Dunaju,  nad  brzegami  którego  od  upadku  państwa  rzym- 
skiego (476')  wałęsały  się  łupieżnicze  tłumy.  Rozprawy  orehie 
w  końcu  V  i  w  VI  w.  Merulów,  Ootów,  Longobardów,  Gepidów. 
Awarów  nie  dotknęły  Morawianów  i  zapewno  z  lego  powodu 
dzieje  o  nich  milczą.  W  VII  wieku  nazwa  ich  wzmiankuje  się 
w  kronice  aleksandryjskiej  około  r.  628  w  zepsutej  formie  „Mar- 
comali**,*)   potem  u  geografa    raweńskiego   (r.   6go)    „Marca- 


*")     Według  Dnia  (CsJiouaplO  C<4chnica  Linuryis  vt11oM,  pinlon  itt{towy, 
w  fiołach   cr,c!»kicli   (c£ach»cbi   znajduje    4ic  i.i  rttMitiił*   Mnźc   kio   zechce  fipruw<i/ti 
no   miejscu. 

M    Sic/icgOIowo  k«.  I.  §  8.  III. 

')     Chr.   ra«ch.ilc  I  s.  60.   fTcrm;inoritni  iiA(ionc«  c(  coloniao  V  suDt. :   t|  Mai* 
comah,  2|  V;ictliili,  3)  Qu»tlri.  4)  Vi!H«li,  5)  itcrmoełi. 


tom  koniec.    A  jednalc   nie    ulega    wątpliwoAci,   ^ 

og4ilnogo   powńtania   Słowian   \yoń  wodx^   Sama  (r,  6^7) 

ciw  Awarom.  któr/.y  uiwicrdziws/y  się  w  polovvie  VI  wieku 

nad  Dunajem*  Słowian    uciskali.    Morawianie  wspólnie  z  innymi 

pobratynurami    do   boju    stawali.     W  boju    trwającym    lat    kilka, 

lów  na  króla  wyni»?Niony  został  Samo,  który  zapewno  był 

1  Kr.  ['.m  MoTawianów,   ale  d/ieje  o  tcm  milc-za  i  coby  się.  i  Mo- 

r  i.t ;..T.  .tfl  ^»  ,łM,    pu    ro/.padnicciu    się    wielkiego    państwa  Sama 

^ach    wzmianki    nie    znajdujemy.    Tylko  z  podań 

dobir);a}^  wicici  o  ksia2ctach«  którzy  nieprzerwanym  ciągiem  na 

Morawie  panowali.     Podania  przypominają,   że  po  śmierci  Sama 

nad    Morawami    panował  Ma.roth  (Moimir?),*)  a  jego  na- 

Swatosz,    napastowany  w  Pannonii  przez   Awarów,   prze- 

liósl  stolicę  na  północ   do  Welihradu,   nad  r.  Morawą.     Po  nim 

cały  i»/<>rcg  ksią/^t.  którzy  mętnie  broniąc  ojczyznę  od  wzdzierstw 

AwaróWi    nie  pozwolili   tym   łupie>.nikf>m    przekroczyć    ich    sta- 

3Wtsk,    ważkim     pasem    po     lewym     brzegu    Dunaju    ciągną- 

ł*o  zniszczrniu  władztwa  Awarów  w  Rakusach  przez  Ka- 
rola W.  I  r.  7Qr — tło3),  w  sąi>iedztwte  Morawianów  utwierdziły 
^i^    posterunki    niemieckie,    z    których    powoli    wyrosła    marka 


■)     Aimon.  R;iVfn.  rVc.  ^O;  cytdia  wy/^j  §  8.   13.  ».  M. 
*)    Jrarie  ^tryjk<iwftUi  (r.  i%^f>)  (łrjwlt,  le  „Monwcy  od  Morawy  rzeki,  albo 
MofftU  kiUĄ^cta  u  no/wtnl.     Kronika  wyd.  r.   1844.  T.  t  i.    1 11 

•)     Wcdlui;   podnh  Swaio»a  panował  do  r,   74'^»  P"  "'*"  SAmomir    mtodsry   syn 

Bttralu  KorulrnWUtrco.   w^ilccztiy  w  bojxch  t  AwoTiinii,    /a  co  11:1  stolec  wyniesiony 

>    Powaie    i    odtąd    księstwo    NitraAs''(ic    do    bcria    mo- 

II     is;iin*vr'r>il     or^^.cni     xniust£    Poliiiióif    do    pulĄL^cnia 

lur»    iimerć    pricisitkofW.iU    Jego    łamiftrom.     Po  nim    syn    jego 

/yl    wtadic    ^r.  787),    rał;/nic    broni!  ojc/yine    przeciw  Awarom, 

;y  się  Ł   Karidem  W„  do«wn|il  Jej;o  wojłkom  pricz  Jtiemic   niurawski^ 

.   ^.•^.\  wodf.)  T<odoiika  I  Megltifrieda.    którzy  na    póluocnyni  bficegu  Du 

;«  Awafum  djuaUlt.     Po  Samoslawie    na>t^pil   Hormidor.  a  po  nim  Moi 

'irk.  Dejmy  dricwn)cb   naiuJów.   ibl  d^ 

f.  Bfiinn.   1H58  i  Papanka.    Hirt.    Gent 

!•.■    tccicti.i*:    r     i7h<jL.     Kuilzlbyi^my    burdito    W)£>'silio    to    priyjąjt    : 
ir.ji.K    t<L'Ai)y'U  kWiatlci.m'.  do  [iu>itiił  odnosimy. 
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wschodnia,  Oriens,  przeciw  Czechom  i  Morawianom-*)  Gra- 
nicę tśj  marki  od  Morawów  możemy  określić  w  na*>tcpny 
sposób. 

W  X  w.  nad  Dyja  stały  warowne  grody  morawskie  Betów, 
Wranow,  Znoim,  Hradek,  Strachotin,  Podiwin  i  nad  Morawa  Brze- 
claw,  mające  przeprawy  przez  rzeki,  a  przy  nich  komory  celne, 
z  przedgrodami  za  rzeką, "^  co  wskazuje,  ie  granica  szła  na  południe 
od  r.  Dyi,  aż  do  lasu  Muore,**)  teraz  Mailberk.  U  wierzchowin 
Dyi  granica  morawska,  według  dziejopisów.  szła  na  północ  od 
grodu  Rakusów^  który  niby  zostawał  w  ręku  margrafów  wscho- 
dnich/) ale  znajdująca  się  w  tym  grodzie  wielka  kaplica,  którą 
założył  apostoł  Metody  pod  wezwaniem  Aw.  Klemensa,'^)  zdajo 
sie  dostatecznie  przemawiać  za  tem,  że  gród  Rakusy,  za  czasów 
Metodego  (863 — 885)  należał  do  książąt  morawskich,  a  nie  do 
margrafów.  Dalsze  szczegóły  o  południowt^j  granicy  Morawów 
wyłożymy  w  ustępach  o  Słowakach  i  Rakusach,  a  tu  zauwa- 
żymy, że  między  Czechami  i  Morawami  granica  szła  po  wierz- 
chołkach gór,  od  SIęzanów  zaś  dzieliły  Morawian  rzeki  Pszczyna 
i  Ostrowica  wpadająca  do  Odry. 

Ciągłe  czuwanie  nad  obroną  granic  przeciw  Awarom  w  ciągu 
dwóch  wieków  z  górą,  wcześnie  zniewoliło  ludność  nad  Morawą 
i  Dyja  do  zlania  się  pod  władzą  dziedzicznych  książąt  w  jeden 
lud,  puszczając  w  niepamięć  dawne  plemienne  podziały.  Z  tój 
przyczyny,  zapisując  wypadki  w  kraju  o*którym  mówimy,  dziejo- 
pisowie  wzmiankowali  jeden  tylko  lud.  który  w  IX  w.  zwali  Mo- 


*]  Terminum  regni  Bojourionim  in  orieiite  a  re^e  concessum  c^ntr*  Mafava* 
nos  tcnucruni,     Ann,  Fuld.  nn,  S84. 

^)     Irectek.     Slov.  Prawo  I,  23. 

")  W  Akcie  fundacyi  biskupstwa  pruj-skiego  r.  (>73  „dcinde  in  ca  p;irtc.  quae 
mcridicm  rcspicit,  AtłdiU  rcgiunc  Morayiac  UA<|tic  ad  lluymin,  cui  nomen  cst  Vag  cl 
ad  mcdinm  s)lvani,  cui  nomen  est  Muore  ut  cjustiem  mnntis  cadem  parochia  tcndtt, 
qua  B.iv;iTia  limitatur.    U  Kozmy. 

•)     IrecKck  S.  P.  I,   13  i  mapa  do  T.  U. 

'*)     Stembera,     Zap.  Slov.  prziloby. 
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?,•')  Morahensrs, '"'j  Maravna/**)  Marharii/^)  Maroaro. '^j  W  po- 
mnikach &łosvianskich  X  w.  Mopana,  Mopas-iHue,")  u  Gre- 
ków Morawia,  Wielka  Morawia,'^  ale  Niemcy  jeszciie 
W  Xl  wieku  przekręcali  te  nazwę  na  Marie  run,**)  Morahi/") 
a  nawet  Marcomanni.^^)    Że  jednak  Morawianie  dzielili  się  nie- 

.  gdy^  na  osobne  plemiona,  jak  było  i  u  innych  Słowian,  po- 
świadcza lo  wzmiankowana  w  nadaniu  księcia  Świętopełka  ko- 
ściołowi Św.  Piotra  w  Ołomuńcu  r.  885—889  żupa  ołmuniecka,**) 
a  także  zapisek  geografa  bawarskiego  (około  r.  890)  o  istnieniu 
U  Morawianów   jedynastu    grodów.-*)     Późniejsze  źródła  dobtar- 

'Cnją  wiadomo!%ci  o  Holasowicach  w  okolicy  Opawy,  a  zatem 
części  Morawy  Ie5:ąc«j  za  górami  Jesienickicmi ,  gdzie  dot*jd 
istnieje  grodziszcze  nad  r.  Opawą  (niem.  Kreutzendorf)*")  i  o  Lo- 
waticach  na<l  r.  Dyja  i  dolną  Morawą.'*) 


*')    EgiohartU  annalirs.  an.  832;  BulU  EogeniusiŁa  H  r.  H34— 817  „Moruviae- 
ficbcn.    Rceota.  N    3t. 

*•)     Ann.  K«W.  aii.  871,   $73. 

»*)    BuUa  J»na  VJII  r.  879.  Erben  N.  ąi. 

'•)     Geo;;iaf  baw.Łr«ki  —  około  r,  8i)o. 

**)     U  IcróU  AlfTcHa   I  około  r.  <)oo. 

'•)  W  itywocic  Konstaiilynii  filuAt^fii.  BicloWski  M.  P.  t,  90.  W  lywa^ic 
M<iu«1qco>  t-tni^-c  4.  iix).  łr.u.    Moptmu,  a  na  s.  10&  MopiiLiiiriK*. 

^     Wt]^dA^  Mopo^ta  u  KonsUntcgo  Por6ro.     Błolow^ki  M.  P.  I,  31. 

'•|     Thietmur    Mcr»cburK.    Clir.    6.    VI.    c,    Oo.     Jcicli    wiec     hi»kup    ini^Jfy- 

borttki  Tictmar,    doskonale    jinajĄcy    kraj   klowtaAaki   luJ  Laba  i  mowę  kluwia^iiiki}, 

J    h«ixwc    Morawy  w  Maricrun.    lo  ciii  dziwnego.    xe    5t.\ro/ytni    wcjIc  nie- 

X  mowa    slowi^łńiki,    pisnli    ^Marcomani."*     A  tymciascm  niektórzy  diicjo- 

puoYtr  opicraj.'}C  sie  jctJynii'  nu  w/jni,tnknw;inej   nuzwie,  dtita<l  u1rAymu)>it  ^v  Marko- 

ittsoi  b)U  lutlcm  memiccktm  ^po^rantcjcnymi  slruż;inii." 

>*)     AdAm.  Brem.   Hist.  Eccles.  c.  66. 

*"|  W  nadaniu  kokiolowi  Nitrańskicrau  r.  Ii.»n6  król  Stefan  Św.  prłypomintt, 
te  Ksoicctni  Icnnonicy  net  dictae  ecclesiae  uc  populo,  ustiur  ex  partibus  Marcomanno- 
rom  illuc  conrtucnli,  inservieb:»nt.     Erbcn.    Regesta  I  N.  ii6  p.  37. 

*•)     Bocfck.     Codcx  dipK  Moraviac  I,  N.  70.     „Supa  Olmulicc.** 

W)  MutliArii  baiwnt  cWitates  XI,  a  ż.c  gu'ł«l  byl  cenlrcm  iapy,  ztad  wnmi^ 
nilirna.  i|  Morawa  d/,iclłla  <\%  tu  II  ^up^   plemion,  ludów. 

W  dufcnmcniach  XIt  i  XIII  w.  provhicia  Gulazici,  Golosiłicunsis,  Guksiaco, 
iinij.i.-,    dtcUictus    Holatzicensis , . .     Ireciek    Slov.    Prawo    I,   57.     Niedaleko     Olo- 
imuńu   dota'i    je«t    miasto    Hnle«£ow  w  dnkumuntacb   w/mUnkowany  od  roku  1275. 
Bnndl  Knih*  314. 

••J     U   Lowatic^w,    moic    Luwcnticów    byl    gród,   kióry    Nicrocy   w  XI  wieku 


grodów  moniwsklch  najznakomitszym  był  Weiłlirad  nad 
r  Morawą,  w  którym  według  podania  ksią?.e  Swatos/  w  pier- 
wszej połowie  VIII  w.  stolice  ustanowił.  Ws/akże  w  starojty- 
tnych  pomnikach  nazwa  Welibradu  nie  wzmiankuje  się,  Dóptf>ro 
w  późniejszym  czasie  w  pomnikach  pisanych  po  słowiańsku,  zja- 
wiła się  nazwa  Welibradu."*^)  Sławny  ten  gród  w  dziejach  IX 
w.,  stolica  arcy biskupstwa  słowiańskiego  z  grobem  św.  Mł^todego 
był  sola  w  oku  Niemcom,  podczas  najazdów  których  zburzonym 
został,***)  tak  źe  śladu  nie  zostało  i  nawet  niewiadome  z  pewno- 
ścią miejsce  jego  położenia.  Wreszcie  badacze  utrzymują,  ^.e 
gród  ten  leżał  na  ostrowiu  r.  Morawy,  nie<3aleko  teraźniejszego 
Welihradu.'^  Do  starożytnych  grodów  jeszcze  należały;  Dewin 
na  pograniczu  od  południa,  wiadoma  warownia  w  czasie  najazdu 
Franków  i  Niemców  w  IX  w.,*")  prawdopodobnie  leżał  przy 
zbiegu  rzek  Swratki  z  Dyja:  Olomuc  (pol,  Ołmuniec)  w  IX  w. 
był  centrem  żupy  Ołmunieckiej;***)  Brno  wzmiankuje  sie  w  do- 
kumentach XI  w.  jako  miasto  (civitas)/")  ale  że  nddawna  był 
grodem  żupy  Brneńskiej  to  nie  ulega  wątpliwości.    Mocne  polo- 


(r,  loUi)  nazywali  Laocnienburg,  chociaż  grud  leii  i,\  iii7.ciy«,nvv.i  J.  iujLiiiaw. 
Brzediiw,  tcrflz  towic  sic  Briccslaw,  po  ntcm.  Lun<U*nl>nrg.  Irecłck  SL  Pt  I,  5y. 
^)  W  IcgemUic  crcslciej  »>  śiv.  WacUwir  t  KFIT  w.  potbatl^it.i>.  w^mtun- 
kuje  siif,  is  Usiane  Boijtywo)  i  jc(;o  bogi^boinA  knc/nti  iw,  l.udmih  „»  tom  m£*<1ó 
jcito  Vclclirad  sio  we.  tu  jeilo  inoi.^V)k£bo  arcibis)cup»lwi  stolce  tk  sUv-i  bieic. 
V  kofttcle  s.  Vitd,  o(5  bL-^etiibo  ;ircibibkup;i  MelhuJia,  oba  sv«t^v  kr4$t  jitU  prljal^u" 
Z  (£j  legendy,  jak  ciomyilsją  sie,  Dallmil  pocterpni^l  wUdntnD^  o  WclibroUAic. 
gdy  śpiewał  \i,  314)  o  ochr^cucniu  Bon^ywDJa  ^ot  Mclbodcjc  arcibUkupo  vetchinił»- 
keho."     Kronika  D.ilimila  wyd.  r.   18,3  5.  S4-     Re«ta   ob.   Brandla  Kniba  liJ. 

3«)     An.  SQt)  Baioarii  terminos  MAraiinnim  iter.ilo  iiilr.inirs  Zucn<liLaliluHi  puc- 
runi,  tilium  aniiqui  ducis  Zwcuiobulchi,  suatnque  populum  dc  ctc«iia1o  civiUŁis.  in  q-io 
iuduai  morubanlnr.  cńpuciunC,  ip»axnquc   civitatcmtgBi   iucceU 
atc^ue  in  finem  patriac  suac  pco  miscricordia  secum  abdu^eruni.     Ann.  t'' ■ 
*')     Ireczek.     Slov.  Prawu  1.  63  doklttilni^i,     Br;mdt    Knlbn    13: 
'^*)     Civtlas  i|uac    lingua  gcntis    dltus  Dovitia  i.  c    pnclla    dicttut.    .\iiii     1  uii, 
an.  864.  Magdeburg  nud  I.:iV>^  u  SlowiAnuw  cwiil  sii*  Uk>.<  OewiitenK  N:i  Morawacb 
Maidburg,  Icru/.nicjsze  lJeviCc  ju/ypumtttu  ^tututylny  Dewin.  UtaAdi.  Klliba  tjb,  3{L 
**)     Anno  <J85  — 889  Supa  Oloinulicc.     BoctcK  Codu  I,  N.  Ji.\ 
*<•)     Anno    1052    Btno   su|vin    1    nMnntn  cl  2  bovcv     Aitłin  u^h  OyflM  Mo- 
ravłłie    Bruna. 
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ienie  te^o  ^rodu  r\a<\  /Uiegiom  r/ck  Swratki  i  Switawy  wcze^nic 
poilniusło  go  na  siopił^ń  warowni.  Prawdopodobni!*.  4e  pod  Brnom 
mohia  roitiimieć  wxmiankowany  privz  Ptolf^meusa  w  II  w.  grad 
Ebuninum.  Inne  grody  w/mlankowAne  wyił-j:  Bi«tow,  Wranow. 
Znoim.  llrid^^k.  Slrarhotin  jako  pojtfranicynt*  warownio  od  Awa- 
rów i  Niemrów  sił;gaj«j  swym  początkiem  bardzo  odległych  cza* 
sAw,  a  chociii>.  w  pomnikach  IX  i  X  w.  nazw  ich  nie  znajdu- 
jemy, samo  poło:?.enił'  strate^czne  i  późni#^jsze  wiadomo-^ci  po- 
świadczają«  ie  ^rody  te  nale^ły  do  najdawniejszych  osad. 

Wp  w/glft<!/ił*  narodowości  Morawianów  zwyczajnie  z<-dici:ano 
do  czftcho-  ^i^o\\  ackifK^i)  działu  Słowiańszczyzny  północno  -  zacho- 
dni^, ale  w  bie^.^cym  wieku  r/ucono  podejrzenie  na  pochodzenie 
tftrainiej-saińj  ludności  morawskiej  od  dawnych  Morawianów.  Zwa- 
ijłc,  le  najdawniejsze  knięgi  siowiai^skie  tlómaczone  były  przez 
"SS.  Cyryła  i  Metcłdttfo  dla  Morawnanów,  że  jfzyk  tych  ksiąg 
więc^  ma  związku  ze  staro  -  hół^^arskim.  albo  ze  staro  -  słowiań- 
skim (chorutańskim)  jeżykiem,  ani>.eli  z  mową  czesko  -  słoweń- 
ską,") badacze  mniemali,  że  mowa  dawnych  Morawianów  mu- 
siała byC  różną  od  terainiejszc'*j  morawskiej.  Niektórzy  wpadli 
na  domysł,  te  dawni<^j  ludno.4ł^  słowiańsko  -  illyryjska  (chorutań- 
ska.  słowińska)  nie  o|^raniczała  się  Pannonią,  lecz  sięgała  na 
pótnoc  od  Dunaju.  Pe  Morawianie  we  względzie  plemiennym 
należeli  do  działu  Słowian  pannońskich  (Słowińców)  i  że  z  tego 
fjowodu    tłómaczone   dla  Morawianów    w  IX  w.  księgi    religijne 


W  M 


;    m    tiłcJUcym    wieku,    HXUeK61nie    po    wydaniu    prxr7    Kii1^JLlowic;:a 

i»2ł  jtomników  cyryUkich  pnJ  lynilem:  loamrb  FjjCAp^i  Cojirapcidtt. 

^-   ich  lic«bir  Senfnrityk  ulTiymywaH,  łc  tl6macacDłc  pisma  łwiclego  prtct 

Me1t><1ego    ttokonjtic    jtni»l;i1o    w    jcxyUn    &taro-botKarskim    („Roikwcl   *low. 

•ff  I^ulhar»ku.*' t.ik:r  ..r<<.;.)>..r  st;»riul.iwanxkcho  pr«krat1u  pisma  iw."  w  lUicIc: 

I     i*'f<^ł.  -I',    iiwiiy  Slowinicc  Kopyuc  |mcm.  ICopiLit)    'lowod/iil,   ic 

tlttniucrruir    spis.ine    hylo    w    jcfyku    churutnAskini    i.  j.  slowiiwkim 

lanits    p.  IX,  XXXIII,  sri|u.   UkŁc:    w  Frolc^uincnj    hi^loiica,    pney 

In    Kwangchi    Rejimkić)    t    w  innych    pracach^     PiUnićj    Młkloilcx    podobni- 

li  U  kaicgi  stowloA&kie  *  paunońskićj  mowie  spisane  tostAly    AUslovcnUcłic 

tlflirc  m  Paudłgmen.    Wicn   187^. 
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spisane  zostały  w  je^yku  pannońskim.^-)  Dla  objaśnienia  zaś  jakim 
sposobem  dawna  mowa  morawska  mogła  przerodzić  sie  w  tera- 
źniejszą wcale  różną  od  poprzedniej,  badacze  twierdzili,  te  po 
zburzeniu  państwa  Wielkiśj  Morawy  przez  Madiarów  (r.  go6i. 
uprowadzeniu  do  niewoli  kobiet  i  dzieci,  ludność  morawska 
zmniejszyła  się,  na  opuszczonycłi  miejscacli  siedlili  się  Czectiowie, 
kraj  czechizował  się  mocnićj  po  granicy  z  Czecłiami,  słabiej  ku 
granicy  węgierskiej,  a  ze  zmieszania  Czecliów  ze  Słowińcami 
wytworzyła  sie  powoli  osobna  grupa  etnograficzna:  teraźniejsi 
Sloweny  (Słowaki).  Hypoteza  ta  jednak  nie  znalazła  zwolen- 
ników i  na  podniesienie  jćj  do  jakiegobądź  znaczenia  w  nauce 
niema  widoków. 

Inni  dziejopisowie.  zważając  na  istniejącą  obecnie  różnicę 
mowy  w  Morawacti ,  tłómaczy li  to  w  rozmaity  sposób.  Jedni 
mniemali,  że  pierwotne  osiedlenie  kraju  szło  od  północy  z  Czecłi. 
od  wscliodu  z  Cłirobacyi  i  że  dla  tego  ludność  po  granicy  z  Cze- 
chami używa  czeskiej  mowy,  a  we  wschodnićj  części  kraju  sło- 
wackiej, ślady  zaś  takiego  napływu  ludności  badacze  upatrują 
we  Wlachach,  Lachach  bytujących  w  okolicy  Prerowa,  w  Hra- 
disztskim  okręgu. "•"*)  Inni  znowu  skłaniają  się  do  rayśli^  Że 
Morawy  w  starożytności  zasiedlone  były  ludem  słowackim  i  że 
po  zburzeniu  państwa  morawskiego  (r.  906),  Czechowie  siedlac 
się  w  opuszczonym  kraju,  czechizownli  Morawy,  dawna  ludność 
słowacka  przybierała  charakter  plemienny  czeski,  ztąd  i  mowa 
czeska  rozszerzyła  się  mocnićj  w  Morawach,  słabiej  w  Słowa- 
czyźnie.**) 


^*)  Dumler.  Excurs  iibirr  die  Nationalitat  óct  Alten  Mnlircn,  in  ArcfaW  Tur 
Kamic  Oiter-Gcsch  Quc11en  B.  Xrn  1854  s.  IO0— 178:  nnucl,  (ieschichtc  dct 
Sl>-ivcnapo2ilt.-1  Kyrill  untl  Mcthod,  s.  133  nul.  4,  Nareszcie  MiklotiicA  Iwicrdu.  KcL 
bin  hamlich  jc/.t  iler  Ansicht,  «]as&  der  6loventschc  Votk«$urnm  nicht  nur  >uf  dera 
rcchlcn,  stnidrrn  auch  auf  deni  linlcen  ufcr  dtr  Tł-tmo  «■-  hmr-  Mi^l.iMiiistlif  l'oi- 
tnrnichre  In  Paradigmen.     Kinleitung  s.  Ul 

=**)    Dndik.     Mahrcns  Atlgeim-ine  (leschithu  i.   iSUu  T.  T.  s.   »;. 

**)    Gfoi  Konst.     Mopuuifl  ii  Ma.u.npu.     :i.  104. 
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Dla  objaśaienia  sprawy,  o  której  r/ecz  idzie,  przytaczamy 
wypadki  dziejowe. 

Przodkowie  teraźniejszych  Morawianów  i  Słowaków  u  sta- 
rożytnych Markomani  i  ICwady,  we  wszystkich  potrzebach  prze- 
ciw Rzymianom  wystepywali  razem.  Dzieje  II,  III  i  IV  wieku 
napełnione  są  wiadomościami  o  wielokrotnych  wyprawach  Rzy- 
mianów  przeciw  Markomanom  i  Kwadom,  którzy  chociaż  mieli 
osobnych  wodzów  (królików),  całe  wieki  jednak  trzymali  sie 
ra/em  i  wspólnie  ojczyznę  bronili.  W  V  w.  nazwa  K wadów 
znikła,  a  na  ich  ziemiach  okazali  .się  Gepidy.  którzy  razem  z  Mo- 
rawianami stali  pod  chorąjĘTwiami  Atyli,  dzieje  zaś  niedostarczają 
iadnt^j  w/mianki  o  jakiembadź  nieprzyjaznem  zajAciu  miedzy  Ge- 
pidami  a  Morawianami,  gdy  tymczasem  względem  innoplcmień- 
ców  Longobardów  i  Awarów  Morawianie  i  Gepidy  stawili  się  po 
meprzyjaciel.(«ku.  Póini^j,  po  rozbiciu  Gepidów  przez  Longobar- 
dów z  A  warami  (r.  567),  Morawianie  pod  wodzą  Sama  (r.  627) 
wspólnie  z  innymi  Słowianami  bili  Awarów,  w  VIII  w.  wydarli 
im  krainę  Wag  (Poważę)  i  odtąd  ze  Słowakami  trzymali  się 
nuem  jak  bracia,  aż  do  upadku  państwa  morawskiego  (r.  906). 
Tymczasłjm  Czesi,  trzymając  się  oddzielnie  od  MorawianóvV,  wcho- 
dzili przfjciw  nim  w  stosunki  z  Niemcami,  a  chociaż  zniewoleni 
byli  na  kilkanaście  lal  przyłączyć  sie  do  związku  morawskiego. 
po  imierci  jednak  księcia  Świętopełka,  wnet  od  związku  odpadli 
(r.  895)*  Po  zburzeniu  zaś  państwa  morawskiego  Czesi  opano- 
wali częW-  posiadłości  morawskich.  Wreszcie  los  Morawów  i  Sło- 
waków niepewny  w  dziejach  aż  do  przyłączenia  ich  do  Polski 
przez  Bolesława  Chr.  r.  Q9Q.'"^) 

Przytoczone  wiadomości  wskazują,  że  Morawianie  i  Słowacy 
tysiąc  lat  trzymając  się  razem,  byli  jednym  ludem,  różnym  nieco 
wft  względzie  plemiennym  od  Czechów  i  innych  sąsiednich  Sło- 
wian, ale  ie  należeli  do  działu  Słowiańszczyzny  północno  -  zacho- 
ilnirj,   a  nie    do    działu    Słowiańszczyzny    południowo -zachodnit^j. 


Icwd.    Vo\.  w,  St.  U,  VII,  7. 
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poświacf czają  to  cechy  ich  mowy,  a  pr/eclewszystkiem  osif 
I»^chicki.  nie  7narty  południowym  i  wnchodnim  Słowianom  O  ile 
Morawianie  i  Sluwacy  ru/ni!i  sie  mową  od  C/echiAv  i  SłowiiSców, 
podczas  apostolstwa  śś.  Cyryla  i  Metodego,  niepodobno  dziś  od* 
gadna<^,  ale  nie  ulega  wątpliwości,  ze  ró^.nica  mowy  była  wtedy 
bardzo  małą  i  nie  przeszkadzała  wszystkim  Słowianom  zachodnim 
ro/iimieć  naukę  me>ów  świętych,  jak  równie  nie  ulej^a  watpli- 
wor^ci.  że  jeżyk  ksiąg  przez  tych  meiów  spisanych,  zmienił  pod 
redakcyją  ludzi  późniejszych  wieków  pierwotną  swą  postać  i  dla 
tego  o  mowie,  w  której  apostołowie  sło\viańscy  nauczali  Mora* 
wianów,  nic  pewnego  powiedzieć  nie  możemy. 

W  obecnym  czasie  ludnoAć  morawska  według  odcieni  mowy 
i  obyczaju,  dzieli  się  na:  i"  Czecho-Słowenów  do  których 
nale>,ą  Horaci  osiedli  na  podgórzach  czesko-morawskich  i  Ha- 
naki  na  porreczu  Hany.  między  rzekami  Dyja  a  Morawą;  2" 
Słowaków  we  wschodniej  części  kraju,  stanowiących  połącze- 
nie Słowaków  węgierskich  z  Czecho-Słowianami;  3"  W! achów, 
albo  Lacłiów  mies^zkańców  górzystego  porzecza  Beczwy,  mowa 
których  zachowała  mnóstwo  staro -słowiańskich  wyrazów  i  form, 
stanowiąc  przejecie  od  czecho- słoweńskiej  do  polskiój  mowy.'") 
Któż  zaręczy,  że  nie  tak  samo  było  i  w  IX  wieku?  Któż  nie 
pojmie,  że  ubodzy  paster/e  Wlachi  w  góracłi  swych  mniój  do- 
stępni wpływowi  cywilizacyi  czeskit^j,  mocniej  dochowali  dawniej- 
sze cechy,  niż  mieszkańcy  podgórzy  morawo-czeskich?  Czas,  wy- 
padki polityczne,  wpływ  ko-^cioła,  wreszcie  otoczenie  wyróinily 
Słowaków  od  Czechów  i  Polaków,  ukonsolidowały  icli  w  osobną 
grupę  etnograficzną,  granica  którt^j  sięgnęła  do  środka  Morawów 
i  podzieliła  ludność  morawską  na  dwa  głóWne  odcienia  mowy, 
ale  to  wszystko  nie  daje  najmniejszego  powodu  do  zaprzeczenia 
pochodzenia  teraźniójszój  ludnoAci  morawskiej  od  sławnych  Mo- 
ra wianów  IX  wieku  1 


»•)     Brundl.     Knih.i  s.   >(  — ;^. 
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S  1 1>  w  a  k  i. 
Na  *l«mbrh  obt»cnie  przr.v  Słowaków  /amiea/kalych,  w  ma- 
ro^ymoici  wiadomtf  były  ludy:  Orawianie  (Avarini)  nad  r 
OriiMT^,  Boranie  (Buri)  w  sąsiedztwie  Orawianów,  niedaleko 
M  Wl>ły.  Wagi.  albo  Po-waż-ci  (Qiiadi)  nad  r.  Wa- 
.*>  W  V  w.  wynurzają  sin  na  świat  około  r.  454,  na  |>ołii- 
lirych  5tokacl\  Karpatów  Satagi,^)  w  których  badacze  po- 
znają ttyraźniejszych  Sotaków  w  stolicy  Zeraneński^j,  a  także  Ge- 
pidy,  których  król  Ardaryk,  po  zgonie  Atyli  (r.  451)  /wycie- 
ws/y^stkich  przeciwników,  władztwo  swe  znakomicie  roz- 
Łt»*'-i/>i  Gepidy.  wodlug  badaczy,  należeli  do  ludów  niemieckich 
po  rozbiciu  ich  przez  Longobardów  i  Awarów  fi.  567),  rozpro- 
iy}\  %xc  po  HWiecie,  a  na  ich  miejsce  osiedli  Słowianie,  przybyli 
niby  /  hordij  Munnów.  w  czcAci  zaA  napłynęli  z  północnych  kra- 
Bów  słowiańskich.  Wszakże  przy  glebszem  zastanowieniu  pojąć 
Mnożemy  ani  momentalnego  zniknięcia  ze  świata  licznego  ludu 
jów,  ani  przybycia  z  hordą  huńską  takit^j  ma<»sy  ludu  sło 
wiaAsktego,  iżby  obszerny  kraj  od  źródeł  Cisy  a*  do  Bielawów 
od  ra2u  mógł  stać  się  czysto  stowiaiSskim.  Bieg  wypadków 
przekonywa  nas  >^  lud  pod  nazwą  Gepidów  słynący,  po  rozbiciu 
h  jego  zastępów,  nie  zapadł  pod  ziemię,  a  pozostał  na 
Lłl^  .       .   tylko  nazwa  jego  straciła  w/ietośr. 

Wyrozumiewając   tiazwę   Gepidów    przekonywamy    sie,    że 
nazwa  ta  jest  zepsutą  formą  inni^j  nazwy,  o  czein  starożytni  wie- 


*}     WAintanky  n  S.iUg4ch    crtujdiijemy    )«dynie  u  Jorn^ndcsu,    ktiiry    r^i   icb 
«  AUiumi,   mówiąc,   ie   po   tmierti  Atyli  Seait    SatAKarii  i  inni  i  AUnów 
iJł-  *,'j    Scyiyi    (dc  Oiiu^  Goih.  c,  jn),  w  innem   miejscu    potl  t,  ^09  ci  Sa- 

\.t  «ic  iul  w  gitrn^j  t*4iinonn  (interiora  Pjononu).  gJjtte  ich  uraienAli 
\nztt  łłuniK'łw  n;i{T.ł'!nicvi.  Aanicch.łU  laminru  (Ue  Ofig.  c 
iv  pud  noxw»  ł^annotiji  janMiulcs  ficiC'.  T>4cyi  ud  Dunaju 
\f  AAgjrii^l  I  ic  it^ugowic  Mcd«icli  wtedy  pctił  K.kr|ł.itami,  gd<ie  kcU  obifLnir 
)$fmy.  S/iifjTJyk  btjf.  Slow.  §  n.  lu  *.  287;  Sa&inck.  Dejmy  diicwnych 
|ia  uxriuł  L(r,t)»icht»  Ubnnktt  T.  1II78  fi.  157.  Siedsiby  SoUków  w  stolicy 
■^  *  'i  tuit^t^y  SlTopkowetn,  !>nluaa  a  Humcnnym  (no  wschAd  od  Presto- 
i..  S|(tvan*ky  Kimdopi*    lH|q  ».  97  i  rjH. 
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dzieli,^)  a  zatem  nie  mamy  podstawy  do  powtarzania  zepsutej 
nazwy,  a  tembardzi^j  prawa  upewniać  świat,  ie  ta  nazwa  była 
rzeczywistą.  Miejsce  pierwotnych  siedlisk  ludu  zwanego  Gepi- 
darni,  wierność  jego  Atyli  w  walce  z  ludami  niemieckimi,  zacięta 
nieprzyjaiń  z  Longobardami  wskazują,  że  lud  ten  siedząc  na  pod- 
górzach karpackich  w  Spiżu,  według  obyczaju  słowiańskiego, 
od  miejsca  pobytu  przybreł  nazwę  Spiźaków,  znaczenie  którycłi 
zwycieztwa  Ardaryka  podniosły  wysoko,  przez  co  i  nazwa  icłi 
zyskała  rozgłos.  Gdy  jednak  po  zwycieztwie  Longobardów,  sprzy- 
mierzeńcy ich  Awary  z-ajęli  kraje,  które  przed  tern  zostawały 
pod  władzą  Spiżaków,  nazwa  ostatnich  nie  znajdując  podtrzyma- 
nia nad  Maroszą,  Cisą  i  Dunajem,  znikła  w  tych  stronach,  pozo- 
stawszy jedynie  w  okolicy,  którą  dotąd  zowiemy  Spiżem.  Niemcy 
krainę  tę  zowią  Zips  z  czego  niedaleko  do  Cipedi,  a  przez 
zmianę  pisowni  Gipedi,   Ge  pi  di.*) 


•>  u  Juliusa  Houoriusa  (^U— 417/  Cipedi,  u  SiJoaiuw  ApoUinari&a  (45O) 
Gcptdif  u  AciicusB  (okolu  soa  r.)  Gypacos.  Gippido».  a  Prokopa  [$;(*) 
Gy-p!iiilc$,  u  Jornandcsa  (550)  Gcpides.  i  zastrzeienicmt  Ce  lin{;tta  eorum 
l^i^ra,  gcpAitU  <Ucitur,  (Dc  Orig.  Goth.  c.  17).  Zatem  w  £cp8u(ćj  n»wie,  oKnucAajtt- 
c^j  IcniwŁt^w,  nie  można  upatrywać  prawilniwcuo  miana  ludu.  Ditcjopis  Lonyotłnr- 
dów  Paweł  Diakon  (Warncfridvis)  w  r,  770  dowiedział  się,  ie  Gcpidy  jednej  ł  Wan- 
dalami. Gotami  i  Hypcrgolami  uJlywali  mowy.  To  pastućyto  badaciom  dti  pu£n«nia 
w  Gcpidach  Niemców,  tern  bardziij  ie  i  imiona  królów  Ardarik».  Tunsmunda,  Ku- 
nimundti  wydały  się  być  nicmiecktemi  Zauwa^tymy,  £e  świadectwo  W^netrida 
u  tcm  CU  było  na  201  lat  pr^ed  nim,  jako  niepoiwicrdeonc  pr^ez  nikogo,  nic  «ash]- 
gujc  na  wioTę,  Imiona  królów  gepidskich  bynitjmnićj  nie  Si^  niemieukie.  Ardartk 
jest  spieszczeniem  imienia  Ardar,  podobnie  jak  w  SlowiańsŁczyŁnie  mamy  młiósIWii 
innyck  indon  i  na/w  spieszczonycb,  ł  /akońcueniem  na  ik,  rik:  Mina-nk  (góra 
w  Bielawach),  Szafa -rik  wiadomy  badacz,  Kowal -ik,  zamiast  Kowar -ik,  nazWA  czy- 
sta; po<1obnic  ud  Smolara,  Kulara,  Molnara,  Sweara,  Tcszuara,  spieszczone  b(d| 
Smola-rik,  Kola-rik,  Molna-rik,  Swca-rik,  Teszna-rik  ild.  Nie  ma  wifc  CO  ro6wi£ 
o  nicmicckoki  nitzw  z»ki>Aczonycb  na  r  i  k.  A  cu  sic  tyczy  imion  TurUmunda 
i  Kunimunda,  to  ka^.dcmu  wiadome,  ie  na  Litwie  od  najdawniejszych  cza«ów  byli 
Alimund,  Dowmund.  Skirmund,  Jawniunil  i  dalćj  be;  końca,  zapcwno  bcinićj  nil 
u  Niemców.  Zatem  wyrańtnic  niemieckich  pisarzy  r^^^ii^iund,  dcfsm  Namc  i|U4* 
disch  klingt."   (Obcrmhller.  Sacken  u  Saclisen  III  hefl  s.  84^,  nie  ma  iadnćj  pfJiUtAVi'y. 

*J  Obermuller.  upatrując  w  Gcpidach  przodków  Stdwaków,  mniema,  le  muwa 
Gepidów  poszła  od  keltyckieyo  giubh  =  sosna,  giubhsach  =  sosnowy  los  g^bti- 
dac  =  ludzie  leśni ,   Gepidy,   od    których    poiizla    nazwa    kraju    Zip».     Diu  /dcps  Ultd 
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55z?n?^rowSny  nuć  d^u  i  Dunajem  od  niepamiętnych 
czasów  służyły  stanowiskiem  dla  hord  koczujących  od  wschodu. 
Ka  tych  równinach  kilka  wieków  Jazygi  przesuwali  się  /e  sta- 
dami koni,  póiniój  llunny,  a  po  nich  Awary  stali  obozami:  ród 
mScj^owy  słowiański  ustepywał  w  góry,  gdzie  go  jazda  dzikich 
kociowników  nie  mogła  dosięgnąć.  A  te  rozgłos  w  świecie  znaj- 
dywał ten,  przy  kim  były  sława  i  panowanie,  przez  to  nazwy 
Hunnów  i  Awarów  służyły  dziejopisom  dla  oznaczenia  mieszkań- 
ców kraju,  a  ród  tuziemców  jako  podwładny  nie  zasługiwał  na 
%h^mtankę.  7.  tego  powodu  dziejopisowie  VII  i  VIII  w.  na  ob- 
szcmem  porzeczu  ('isy  znajdywali  tylko  Hunnów  i  Awarów,  przy- 
pominając czasem,  źe  kraj  ten  zwał  się  niegdyś  Dacija  i  Gepi- 
diją.*)  Ws/ak^e  nie  ulega  wątpliwości.  Ze  podczas  pobytu  Hun- 
nów i  Awarów  nad  Cisa  (395 — 803),  górzysta  czcić  kraju  po 
lOokach  Karpatów  aż  do  Dunaju  zasiedlona  była  przez  ludy, 
któpt  obok  swych  nazw  miejscowych,  ogólne  miano  Słowenów 
nosiły.  Jomandes  o  tern  dokładnie  rozpowiedział.**)  Później  Wę- 
gry rózgo s podarowawszy  sie  na  ziemiach  Słowenów  (Słowaków), 
przypominali  w  XI  w.  że  przodkowie  ich  przyjęli  chrześciaństwo 
nie  we  własnej  ojczyźnie,  lecz  na  cudzej  ziemi,  która  się  Słoweń- 
s^kiom  zowie.'}  I  Nestor  krainę  przez  Węgrów  zajęta  „słowień- 
ftką  ziemią'*  nazywał.^) 

Obecnie  Słowacy  kraj  swój  nazywają  „Slowańsko**  i  nie 
ulega  wątpliwości  i^  nazwa  ta  je.st  miejscową  od  rzymskich  cza- 
1WW,  jako    miano    całego    kraju   Słowaków,**)   ale   we    względzie 


'  fSk  «ltrii  Gcpidcn  s.  3.    Nic  juito  pulska  nuwa  Spiil  na  być  przeróbką  aicmieckitj 
U<ps.     Ciy  nic  nti  odwrót  ?  ? 

^)     Siint  ptttii;ie  ^pucirfsissiinae,  quae   dicitur  Dacia   prima  cl  sccunda,    rjnac  el 
Ge^itHa  appdUtur.  ubi  modo  Uni  qal  et  Avari  inbabtunt.   Geogr.  rawcós.  r.  G90. 
Cylau    wyUj. 

Qao%  (Ungaroc^  Jcsu»   Christu^,   (]ui    est  Dcn»   oronipotcris,    non  in  propria 
(M4I)  in  Altcłiu,  qił»c  Scljvunia  nominantm...  ad  ńdcm  calholicani...  vi)ciirc 
li|tkktaii  €»t.     Kronili;Ł   w^-gicrsko-pohka,     Bielowitki   M,    P.   I.  405. 

*)     Ilu  ei.M'].  Mpiuotua  .Ykrpf  (iIuiih.  iiaf-tluiim/A  ;ir>i.iiX\  vAoi\tUhvuA.     Bie 
l«r»iki,    M,  K  1.  SS7. 

*)     InlTŁimuf  iUt  (Scyllitaic)  Dacia  cst,  ad  cornnac  spccicm  atdoi»  alpibus  emu* 
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geograficznym  i  administracyjnym  nazwa  Slowauska  zmlenialu 
się.  NajdawnieJ!i*zą  zdaj*i!  si^  być  nazvi7a  krainy  Wagu  w  mowie 
miejscowej  Po-waŻie,  stolica  którego  był  gród  Nitra,  ztad  kraj 
ten  zwał  się  takie  Nitrtiiiskiem.  Według  podania  morawski 
książę  Samomir  (r.  740)  odebrał  od  Awarów  Powa/ie '")  i  od 
tego  czasu  kraj  ten,  jako  osobne  księstwo,  naleitał  do  państwa 
W.  Morawy,  aż  do  upadku  onego  (r.  906),  potem  pod  wład/4 
książąt  niewiadomego  rodu^*)  nosił  dawną  na/wc  ^krainy  Wagu," 
u  cudzoziemców  W  a  g  i  -  w  a  r  i  a.  '*)  W  połowie  X  w.  granic*? 
krainy  Wagu  od  Węgrów  stanowiła  r.  Dunaj  aż  do  Hronu. 
może  i  do  r.  IpoU/*)  a  dalój  do  Cisy  granica  niepewna,  od  pi>ł- 
nocy  zaś  leżała  Biała  Cłirobacyja,  do  której  także  górzysta  czc-sć 
Poważa  należała.'^) 


nit.i,  juxU  ąuorum  sinistrum  Inlus  (/achodni^j  »!rony\  quod  iu  Aquilonem  v<;rglt  et 
ab  OTtu  Yistiłlac  namini-^  per  immensa  &pati%  Yiniilarnm  nalio  populoha  tnnsetłtt.., , 
S  c  1  a  V  i  n  i  a  CWiidtuc  nova  et  Sclaiino  Rumunensis,  ci  lacu  qQi  .tppcllulor  MusU- 
nu*,  asąuc  od  Donastram  rtd.  (Jomandcs  dc  Otig.  QQth.  V.).  Naro  et  Sciarl 
quoqu*;  olim  cTiinl  pag^ni  el  libcri),  qoafnlo  Iranj  tstium...  hAbitanl.  Lew  Mgdr^ 
(886—911)  in  Tactica  c.  XVUI  n.  7g.  Priscus...  inierioris  ScI)ivinoiufn  pArtety 
^encUAt.  Tum  vcro  Gepcs...  in  Romanarum  partcs  icaiistcns.  tti^icMam  Romatti 
indical,  Tcoph^ines  ad  a.  5)t5>  Ptiscu^...  Tis$um  amncm  tiansii«  et  bostinin  trn- 
toria  explorarc  iusiil.  Ch;)gQnuK  aiUcm  >xeicitu  rc-iUur.ito  Rd  IsUum  veni1:  itbł  hjf- 
bari  vkti  sunt;...  cum  quibu&  ctiim  SclBvini  muUt  pcricre.  Teophancs  ad  an. 
593   ttd. 

*0)     O  Samomirzc  wyJij  w  a>tepic:  Morawy. 

*')     NicUtóriJ'  mniCMWią,   ie   Węgr/y  włjdali    i^owaiem    wnc-t    po  iipuIKu  p;łrt!j 
j»ivkA  W.  Motawy  u.  906).  [łcwuić]  jednak,  ic  kraina  U  do^Uta  3ie   BiaLochrobalom«^ 
a  Węgry  wt^wc^as    koczowali    jr5<cxe  w    Pannonii  i  nnd  doln^  Cłti^«   nie  <ai;l)dajfc 
w  t;t'>rty3U  cieic  SluwcńsUa. 

»*)  U  Koitsi.  Porph,  tta/tpafifia  l,  ).  Wagi  waiia,  podobnie  jak  Boiov*rii« 
Vindo-warii.  co  w  istuTonicmicckitn  o^nac^alo    mie^/kaiict^fw  pewnć)    tniił,9cowiyMci. 

>*}  M6wiac  o  priesiedłcaiu  Wt^giów  l  krJja  Etel  I  Kiuu  na  nowe  btiiaowUka 
nad  Dunajem,  Konstantyn  Purpurorodny  ojmaciA  je  pięciu  rockami;  Tinveic»,  |Tc- 
inesj:),  Tutes  (Bogu,  alt  Bcgn),  Moicjccs  ^Marosei,  Kritod  ^Kórósł  i  Titaa  (O**),  dc 
Adni.  c.  40.  Wiadomo,  że  w  X  w.  Madiary  Mjmywali  tylkrt  polowa  Uuśaicjuegn 
ich   p&ńsiwa. 

*^j     Wedłuj;     tConsl.     Purp     Chrobaci    mictjtkaU    s    tamtej    strony     v 

gdjtic  teraz  (r.  njo;   s^  Bialu-Chrobac)   c.  30.     Tym    spwobcm    KtłftfcUmlyu ^i, 

ic  Bi.ila   t.  j,   \\  ielka  Chrubacyu    leialu   iia  pólngc  od    Posraitf  i.  j.  w  e^ruiti  i  pg 
aiokuch  Ulcftkidu  1  KarpatOw. 


IM 


Cto  rząrtrił  w  Słowaczyźnie  po  upadku  państwa  moraw- 
)(«gu  fr  *;0'ł)  nknvia(Jomo,  ale  według  Ko/my^  /iemie  moraw- 
^k'^f  firiszły  w  pod/iai  micdiy  Węgrami,  Niemiaoii  i  Polakami/*) 

i)  wnteść  wypada,  ie  Słowaczy/na  musiała  wtedy  połączyć 
»ic  jt  Chrtihntami,***)  których  Korma  Polakami  zowie.  Gdy  jednak 
W«dłu$;  zapewnienia  naocznego  świadka  Ibrahima-bcn- Jakóba. 
około  r.  i)bu  Kraków  nale?al  do  C/ech,  których  j^ranica  sięgała 
do  Wrgicr,  moźc  być  żr  i  Słowacryzna  nalcAała  wtedy  do  ksią- 
żąt czaskich.")  Później  Botesław  II  czeski  wojował  z  Mieszkiem 
1  W  roku  989  —  990  w  celu  opanowania  Stanka,  lecz  dopiero  po 
śmierci  Mieszka  roku  992^  kiedy  w  Polsce  wszczęły  b\ę  zatargi 
mi^zy  Bolesławom  (^hrobrym.  a  stronnictwem  Ody.  jój  d/ieci 
\  krewnych,  udało  bię  Bolesławowi  II  opanować  .*^lask.  Wszak^-ft 
Bolesław  CJ>r.  u.Amierzywszy  zaburzenie,  wnet  odzyskał  Ślask 
I  Kraków  /  poHiadło.^ciami  aż  do  Dunaju  ^^)  r.  999,  poczem  Pro- 
kU)a,   wuja  węgierskiego   króla  Stefana,    naznaczył  wielkorządcą 


CnttTU  i<\  an.  Boa.  Cuju>  (/uatr>p1m:i)  rcgnum  filii  eju»  pauco  tcmpore  sed 
młii  '   lcł>urrui>l.  pjrltm  Ungiiii."  illu»l  •liripirnlitni'*,  purliin  Tculonici*  oritrn- 

ullv.:.  .  y-..uu  Polonleiii^tbuft  solotenun  hoMtltlci  dcpupuUotibu^,  Kon&t.  Purp.  pc>- 
aiiJj,  U  t^\y  po  śmi«id  Świętopełka  ws/CKęty  się  nie/god«  i  laharicai^  pomiędAy 
«yTł.i  Tmcy  łWcyry)  wpatUi.  te  <itctc{rm  kh  wynisccsyli  i  aabrali  im  aiemic 

»   l. :  ichuuA    tfliciuk;ija    (r.  959).  «  et    co    poAosinl)    /.  ludu    rnApter«cllli    Kię, 

fi£.K  (lich  Ddrodówr  Bólgnrów.  Turków,  Chrobatń w  i  innych  tiktoAów. 

Dt  c.  41. 

*•(     Wct^hi;:  ctwUlth  tUicjt»pl*Aw  opnnowanic   ptŁV£  C«chów  SU»ka  s  Krakn. 
^  niijtio  uji4  międiy  T.  9<;<;  a  ))67.     PaKickł.     D/ieje   l'Łrs.   I.     Tomek   mniema, 
iiawaniA  Bolnlawa  U  t'Y^7— 997)i  nie  onoACiajnc  roku.  Viw)t  Cttik.  Rocp- 
iK\uAcjHk  CAUk  itfjfo  wypnitltu  ud  fiUtu  r.  973  trrckcyi  tilskupstwa  piax4kiego,  w  któ- 
l^ilnkc    tego    biskupstwa    posunięte    «i    do   nek  Bugu  i  Styru.     Dnieje  Pot^k: 
in«  ttlc2  tiki  t.n  p<v.niej  ^inyMony  niv  mott  iluiyć  dla  otiiucsenu  roku. 
•')     Ibrahim    «yii    Jukubu,    pfjtujcldi^jMcy    niię*Uy   r.   960—965    a   Magdeburga 
|k|)f^l    f^*ttV    *'<^    KfaUoWii.    Aupl5jl    ic     Bwł^l^w  {Bolr%Uw   I)    kroi    Pragi,    fiwimy 
jfik)    I    Kriku^a   i^RiAkowa)^   4  Muka   (Mic&iko)   król    północy...    od    Pragi   do 
va  Uty    tygodnie    tlTOgi...  I  Ae   Klemin    Bwłsbwa    cranioy   wcdtuA  a  krajem 
(Wcgfów).     KtmtU.  A;n>^M'Kpn  s    ^7,  49. 
^)     Za    putiiłWdtiu    Kolc&Iawit    III    w  Czechach  <99g~iooi),   według;  Kotmy 
■  X    uibem    CrakoT   ab&łulil   dolo,  omnibus,   quo*    ibi    iuveiiii.  Bo- 
lidio. 
RcU«l.łMi...     Itunffktros    frei^ucntius    In    certamine    supt'i;ivłt.    Inlain^ue    tt:rTATn 

ff.      I  >..n>itiniiii       .iM      Ji>ilUiifi      UialiLlt.atłl,       Cultut      I      1.         WtłjU.l      X     W\|£|a* 
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Słoweńska  '**)  i  na  wezwanie  króla  Stefana,  dla  rozmówienia  się, 
zebrawszy  swe  wojsko  przybył  pod  Oslryhom,  rozbił  tamże  swoje 
namioty  na  granicach  Polski  i  Węgier,  albowiem  granice  Polski 
rozciągały  się  aż  do  brzegów  Dunaju  pod  miastem  Ostryłiomiem, 
ztamtad  szły  do  miasta  Jager  (Erlau)  i  aż  do  r.  Cisy  przypierały, 
wykręcały  się  potem  po  nad  n  Topla  aż  do  zamku  Galis  i  tam 
na  rozgraniczu  Węgier,  Rusi  i  Polski  kończyły  się,^*') 

Kiedy  po  śmierci  Bolesława  Chr,  {f  1025)  syn  jego  Mie- 
czysław II  objal  królestwo  polskie,  Słowaczyzna  zostawała  pod 
rządem  starszego  syna  Chrobrego  Ottona  zapewno  jako  udział 
wyznaczony  mu  przez  ojca,  za  odsuniecie  od  tronu.*')  Nie 
zadowolniony  tern  Otton  powstał  przeciw  bratu,  wpadł  do 
Polski,   sprawił  zaburzenie,   wśród  którego  sam  zginął  (r.  1032). 


mi,  wcdtug  objainiema  przytoczonego  pues  Bielowskiego,  miata  Aajić  suku  995? 
M.  P.  r  s.  400. 

*•)  Wiadomości  o  Prokuju  znajdujemy  jedynie  u  Thielm.ira  Cbr.  VTCI,  y.  Ob- 
jaśnienie lycli   wiadomości  najlepsze  L-clcwcla.    Pol.    W.  Sr,  II,  VII.  7  a.   I45. 

*•)  Opuwiadaj.-ic  ten  wypadek  kronika  Węgiersko-Polska  ilosnjc  go  do  księ- 
cia Mie<%/ka  I  w  te  słowa:  Stephanu>i  tribns  post  coronalionis  suae  mcnstbu*  cUpKi*, 
flcccdcns  ad  ipsum  Lambctius  pracsul  cWitatis  Cr3coviaL*  ticentiam  petiit  utquc  dc 
corroboralionc  pacis  el  amicitiae  ad  memoham  TcdDxit;  cum  quu  jiine  mora  pr^csu- 
lem  Slrit;oniae.  Aslricum,  el  principem  militi^e,  Albam  nomine,  ad  avunculum  sutim 
Meschoncm  ducem  Poloniae  transmiMt.  roguns  ipsum,  ut  cum  magnatibus  taU  in  \tt* 
minia  Poloniae  et  ITngariae  convcniret.  Qai  congrcgato  omni  cKcrcitu  «io,  ad  rcgcm 
unte  Strigonium  venit,  ibiquc  in  lerminis  Poluniac  ut  Ungiiriae  tentoria  6Ua  łiiit; 
nam  termini  Polonorum  ad  litus  Danubii  ad  Civitatcm  Strigcmicnsem  temńnabaniur. 
dein  in  Agriensem  civiiaicm  ibant,  demum  m  f1uvium  qai  Ti£U  nominaniur,  cedcnt, 
regyrabanl  juxŁa  fluvium,  qui  Cepla  nunciipatUTi  ^łs<)ue  ad  ca&(rum  Galts,  ibiquc  inter 
Ungaros,  Ruthenos  et  Polonos  linem  dabant.  Bielow^ki  Mon.  Pol.  I.  ^0^—^05, 
Stefan  I  urod&ony  z  Adelaidy  siostry  Mie&cka  I  okoto  roku  969  cxy  97S  wsŁipit  na 
tron  r.  997*  a  Alieszko  I  zmarł  r.  992;  niemógt  wici:  Micseko  t  «daeyć  pod  Ostry* 
bom  ju'.  po  koronacyi  Stefana  r  lOCO,  O  tych  granicach  Boguchwał  mówi:  Ren 
BolesUus  cum  metos  Poloniae  in  Kijów,  quod  e$it  Russiae  metropolis.  et  C/.yssaw4 
ac  Danubio,  fluvii&  Hungariac  ac  Corinthiac  et  Zolawa,  Huvio  ver»us  partcs  Duriugiac 
ac  marę  septenlrionalc,  itatuiiset.     Chr.  Bielo wski  M.  P.   If,  483. 

'<)  Wippo  powiada,  ic  Mit&tko  II  r.  lois  traircm  luum  Ottonem  ipiottiam 
regŻB  (Conradi  imperatoris)  partibua  faYcbat.  In  Ruhhiam  provmciam  pcpulii,  — 
a  dalej  powtarza:  Mis&ico  dum  fratrem  snum  Ottonem  perscqueTetur,  expulcral  eum 
in  Rnjtiam.  PeHi.  M.  G.  Xni.  Vila  Chnonradi  4  a.  ioJm.  l.clcwcl.  Pol,  W.  Sr. 
r.   IV.   XIX,  27.  s.  522. 


lego  u 


oriMii    i>i: 
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|ii\    ii:ni  .-^<<»\vaivy/na ,   ■)    kŁ<ira   sie   wuw- 


acwdła  ^krnin^  Wagu/*  czyli  ro\vaJtem,'=')  niekiedy  Ruhhi^."*^ 
O  utrzymanie  granic  polskich,    przez  Bolesława  Chr,  zakro- 
pionych   pł>    Dunaj    i    Ci»sę.    dbał    prawnuk    jego    Bolesław    U 
jibfnmiy  **)  i  nic  wcześniój,  aż  po  jego  ui^t^pieniu  7.  kraju  (r.  1080) 
^Słowuc/y/na  od  PoUki  odpadła. 

Poró-A-nywajac  granice  Słowac/y/.ny  XI  w.  z  otnograficznym 
«Ułncm  tcrainiejs/ych  Węgier,  dostrzegamy  2e  narodowość*  Sło- 
wncka  ustąpiła  czfść  sw^j  terry torii  Madiarom,  wzdłuż  po  nad 
brzegiem  Dunaju  i  jeszcze  więcej  w  kierunku  od  ujścia  n  Hronu 
na  wschód,  tak  ie  pograniczne  niegdyś  miasto  Jager,  jak  równie 
-4  r,  Cissa  leżą  już  daleko  po/.a  obrębem  Słowaków.'"; 

Obecnie  w  Słowaczy/nie  znajduje  -się  około  83.000  Pola- 
ków, po  stokach  Tatrów  a^  do  Bielawów  zamieszkałych.  Naj- 
większa wie.^  polska  Turzowka  pod  Bieskidem,  na  zachód  od  r. 
<.)rawy,  lic^y  1^377  mii>s/karirów  Do  jakiego  by  czasu  osiedlenie 
w  Słowac/y/nit^  ludności ,  u>-y wająr*'"]  mowy  polskit^j  nie  wiele 
róiflł^ccj   się  od   słowacki*^] .  otłnieić  wypndało  —  nie  wiemy.-") 

j;     R  a  k  u  s  y. 
Nad  wpadajari^  do  Dunaju  rzeka  Kub^    wiadomi  byli  w   II 
wteku  po  Chr.  Kubanie,  a  otl    nich    na    północ,    miedzy   rzekami 


••♦>     Wr^this;   Bijynchwala  Kafitiiir/    I    cluxU  lUoicni,    tiliam     lli>mAnt    princtpU 

-.    n<imu»Ł'    D  łtu^negam,    Chr.    Biclow^ki,   M.    P.    II.    48$.     Ten 

'«vr    li^iccicni    Rułii ,    poprawniej   Ruhhir.     Ob.   LcIcweU.    jak 

[•■)    J»***.-.v   *\    i»-.^.A.a,.i.   .\ll    ^^ ,   Ko/ma  pitwtarial   „Ffovincia  cm  Wat;  n»Miicn 
rVcflŁ  Mitn,  Germ.  IX,  q3. 

"1>i;tftniuiii<.'  o  Kiilttiii   nućj:    Kuku^ay. 
ktjnwbkić)    HolłKlaw    SmUly  llunt^unam  iiilnt.  Yolcn*  mvU9 
PultiiiMn  in  tj«ntiljto,  Ci^y^Awa  ct  Moriawa  fluvii«   bibcrc.    BojfncHwal.  rtiron. 
|»tki.    Mun.  Pol.  U,  \%ii. 
•)     SufAr^yk.     Slowcn»k]r  Zcmwiił    r.    1853. 

•^)     Zaflliijrj  o.lktyćia  pomiędzy  Słowakami   łu<ino»ci    poUki^j   nalciy  i.  p.  pro- 
Lif«ł«i   «i'U't'ł>U)cłim   AliMActnu   Woicicchowi   S/crobcrŁC.   kióry   piloir   tt»atlaw!i/.y 
:.il  ile   i  w  pkicj  mianowitic  u^afUic  xna)tlti)p   lic    Paluków.   S|)T4- 
V    /.lujtłujc   ti^  w  4lwuty(*oiłniku  ^Niwu**  la  rok    |S7Q  «.  41J— 424. 
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Kuba  a  Dyj^  —  Rakaty  (Rakusy),^)  ale  w  V  w.  po  nad  Kubą 
i  Dunajem  bytowali  Ruici,  których  orężne  zastępy  razem  z  Gepi- 
dami  (Słowakami)  Sitły  pod  chorągwiami  Atyli  na  wyprawę  do 
Gallii.*)  Po  zgonie  Atyli  (r.  453).  wśród  zaburzenia  nad  Duna- 
jem, Rugi  stanęli  po  stronie  ludów  sprzymierzonych  przeciw 
Gotom,  lecz  w  boju  zaszłym  nad  r.  Boli^  w  Pannonii,  Goty  na 
głowę  sprzymierzeńców  pobili  (r.  456).')  Cokolwiek  póinićj,  kiedy 
Św.  Seweryn  żył  w  okolicach  Widnia  (-f  482),  na  przeciwległym 
brzegu  Dunaju,  od  r.  Kremży  do  Bisamberku  mieszkali  Rugi, 
ludzie  spokojni,  trudnili  sie  rolnictwem  i  rzemiosłami,  umieli  wy- 
rabiać ozdobne  rzeczy  ze  złota  i  srebra,  gromadzili  się  w  grodach 
na  targi,  kupczyli  po  Dunaju  i  z  tego  powoda  św.  Seweryn 
krainę  ich  zwał  błogosławiona.  Rugi  mieli  własnych  książąt, 
z  których  jeden  Wawa,  ciy  Welet  był  ionaty  z  Giza,  rodem 
Gotka,  wyznania  ariańskiego,  ale  to  nie  pogodziło  Rugów  z  Go- 
tami, którzy  będąc  nieprzyjaciółmi  Rugów,  księcia  ich  Weleta 
niechcieli  przez  swe  posiadłości  do  Italii  przepuścić.  Ten  Welet 
wdał  się  w  wojnę  z  władzcą  raweńskinl  Oddakrem.  który  wtar- 
gnąwszy z  wojskiem  do  Rugilandu  zabił,  czy  z  kraju  wygnał 
księcia  razem  z  żon^  Giza  i  synem  Frydrykiem,  a  mnóstwo  ludzi 
do  Italii  uprowadził*)  (r  487), 

Korzystając   z  zamieszania  w  ziemi   Rugów  i    upadku  Odo- 
akra  (r.  488).  I.-ongobardy.  wałęsający  się  pc*  świecie,  z  Pannonti 


*)    S<C£eg6ty  w  ks.  I.  §  8. 

•)  W'»pólcłesny  SiJoiiios  Apollioanus  w  poczcie  lu'low  »li.w^i.ytu  Aiyn  »>- 
lic^l:  pagn^icem  Ru^um.  cotniUnle  Go1oni>,  GepiOu  trnx  «eqiiitui,  St-ynini  Hurisuti- 
dio  cofiit  itJ.  p^ncg.  in  Aviium  vn,  jii).    Lelewel.  NatotJy  Ylt,  Z$  •.  552. 

')      Jest    to   o    ile    wiem     11.11  ^■CirMi!L'i<j_i    a  iriii-iiikj    o     Rupai-li-      Tnru.inilt  \_   ile 

Orig.  Oolh.  c.  54. 

•)     ViU  S.  Scvcrlni  ab   tniiippio    *bbalc    icii^iu.    Hitler.    l-cbvu   .!•  ■ 
Scwcrin    1853,    u    S<cn)bcT)*    Zap,    Slow.  37.      Wcrllwg    Eugippiu%a    o    Ri', 
ksKiiclj   P'Uccilh<ru5  i  Felctheus,  t  których  otUtni  sosUl  t  kr»ju  wyytiany. 
poraników  longobardskich   ksuZe  ten   tmM  sic  Theuuau.  oty  Kcwtui  1  «>Et~.  „     .:.. 
Spłcileł^tnm  c  Ycieribus  Longobanlanifn  cdicti  codicitiuk.    1  Oiigo  gtata  l^ii^i»li*r- 
donim,  a  Ukic  Chton.  Golhanum.  PcrU.  Sion.  Gcr.  lY  b|ec»  p.  64I,  6n. 
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Wtati^cli  do  Rugilandu  około  r.  491/')  pobili   Horulów  nad  Du- 

iA]c;m  r.  493  i  przt;^  lat  wiele  w  kraju  tym  na  polu  morawskieni 

abozein  stali,")  a  po  otrzymaniu  pozwolenia  od  imperatora  Justy- 

tidna.    w   Pannonii    st<mowiska    zajęli   (r.   549).')    Cóż   si§   stało 

i  Rugami?   Dzieje  o  tern   milczy,   tylko   Prokop  (r.  550)  uczynił 

Wzmiankę,  U:  Rujp  byli  ludem  gotskim.   lo  posłużyło  badaczom 

'  in  do  zaliczenia  Rugów  do  Niemców  i  wydało  sif-  |>odob- 

ii*,c;  <- ai  dc»  prawdy  tem  bardziej,  źe  i  na/wa  księcia  Fryileryka 

5t  niemiecka.     Gdy  jednak  w  lym  czasie,   kiedy  pisał  Prokop, 

Gotów  f)ic  było   już   nad  Dunajem,*)  trudno  poj%ć  z  jakiego  po- 

ifodu  Prokop  Rugów  do  Golów  przyczepił,  chyba,  że  pomiesza! 

ffotów  2  Longobardami,  którzy  w  tym  czasie  panowali   nad  Ru- 

^  {^ąi  —  54v)-     ^1*^  ^^ni  Prokop  ^viadc2y,  l^  ci  Rugi  rządzili 

/tasnemi    prawami  i  unikając    małżeństw  z  innymi   narodami 

(Longobardami),    zachowywali    czystość  rodu.*)    A  co  sie  tyczy 

niemieckiej   nazwy  księcia  Fryderyka,   to   nazwa  ta  niczego  nie 

^  albowiem  mamy  pr/y kłady,  że  rodziny  panujące  u  Slo- 

t.^.ywały  tmion  cudzoziemskich.*")  szczególnie  pod  wpływem 

Ńciaństwa.     Giza  arianka,  łatwo  mogła  wprowadzić  do  swtj 

fłidziny  imiona    niemieckie,    albowiem  ówczesna   rodzina    księcia 

\Wlcta  prawdopodobnie  była  już  chrześciańską.'") 


Według    Mannitu   r.   487,    wctllii)<    intiych  r.  491.     Swfar/.yk.  Sljr.  SIdW. 
lH  O  «.  4'^3. 

*}  Tunc  eKicrunt  Loiigobanli  dc  Pannonia  et  vtncrunt  cl  habitavcrunt  iii 
Ru{illndit  aniuur  itli<iiMn«i«,  el  ;ul  suam  do)»;niam  perduxcrunL  Juk  wy/^j:  C>nu<- 
(tnC  I>tQ$;ob,  i  CHr.  Golhanum  642,  ^43. 

".     Ąit    ^^r)   fTi*tHntnnu>  arbem  Noricum    ac  Ponnoniac    munitioocs  aliquc  ]oca 
rie  bel.  Ooth.  w   StciUera  Dacica  §  2(.     Kok  o&iedtv- 
M  nic  pewny. 
■jataiecAnic  poci^n^li  do  lulij  c,  488  i  wnet  jLwaHwssy  Otloakra  Mmi 
"•    pAOstwo. 
^*|     KaifŁ  Alitem^  KfiiH  Gothicii.  suł&   ollm  vivcbuot   Ictpbus,     Yttatis  Umcn  ntu- 
ASurnarum    coanubiis,    nailonu    iuoc  nomen    pura  sobolim  succcssione  apud  sc 
atiinł     Muciiiori  1.   303.  Według   Secmbcfy.  Zap.  Slov.   28. 
.1  Dur/yńcńw.     HeTmanfritl. 

,  nninijmy  A^ibic  kniccu  MArki)niaiin6w  (Moruwian)  niewiadomego  imk- 
t>  -n^    %WTk    i'riŁi^U    podi6łow;il    do  Nfcdioljnu   i»  c4as6w    śvr.    Ambrn* 


—        lOO       — 

w  początku  drugiej  połouy  VI  w.  horda  Awarów  przy- 
bywszy nad  Dunaj  i  zaprzyjaźniwszy  się  z  podobnymi  sobie 
włt!>czegami  Longobardami.  szerzyła  swe  napady  a£  do  Turyngji 
w  r.  503  i  567  zaj>ewno  nie  inną  drogą  jak  po  nad  Dunajem, 
przez  ziemię  Rugów.  Być  raoie  wtedy  już  Awarowie  utwierdzili 
się  w  t^  ziemi,  a  chociaż  powstanie  Słowian  pod  wodza  Sama 
fr.  627)  wstrzymało  dalsze  najazdy  Awarów  na  ziemie  Czechów 
i  Morawian,  nie  przeszkodziło  to  jednak  Awarom  w.póiniej&zym 
czasie  utwierdzić  swe  stanowiska  i  obóz  warowny  nad  r.  Kuba. 
Nie  byio  wiec  potrzeby  dziejopisora  mówić  o  Rugach.  Świat 
napełniony  rozgłosem  grabieży  awarskich,  zajęte  przez  nich  zie- 
mie zwał  „Hunnią."  Tak  sie  ciągnęło  aż  do  wywrócenia  przez 
Karola  W.  potęgi  awarskiej  (791 — 803),  zburzenia  ich  warowni 
nad  Kubą  i  osadzenia  w  zdobytej  krainie  załogi  niemieckiej, 
zostającej  pod  rozkazami  grafa  osiadłego  w  Lorch.  Współcześni, 
z  dawnego  przyzwyczajenia,  krainę  od  Awarów  zdobytą  zwali 
jeszcze  Hunnią,  ale  powoli  poczynała  wchodzić  w  użycie  nazwa: 
jjOriens/  oznaczająca  posiadłość  wschodnią,  pogranicze  wojskowe 
przeciw  Czechom  i  Morawianom,  które  po  brzegu  północnym 
Dunaj ti  zajmywało  wazki  pas  od  granicy  Bawaryi  do  ujścia  r. 
Kuby,  a  jakby  daleko  na  północ  sięgało  2  pewnością  nie  wia- 
domo.'-) Dalej  na  wschód  od  ujścia  Kuby  po  Dunaju  czę.4ó 
kraju  Rugów  należała  do  Morawo  w  *')  i  dla  tego  nie  było  po- 
trzeby dziejopisom  wspominać   Rugów.     Gdy  jednak   dla   uregu- 


IS)     H.   treceek   iłowuJ^i,    Ic    granica    roirUi    wf^hoilnićj    w  IX  w.   MęgaU  At%\ 
w^AcliowIn   r.  Dyi   1    le   griWi    Hikusy  tnajdyw^l    się  w  mocy  nurgrofów,   ale   i%\ 
pnwody  do  mnicm^łtiia.  śc  g^ru*}  ten  »a  c.a^s6w  ksi^/ai  Knicistawa  1  Św;ctnpŁ-lkji  n»-  ' 
k*ft»t  d«>  \Li>rdw6w    i  xe   i  le^n    puwodu    granicu    m.irki    wschuilnłó)    tui:   doćKrMlciia 
wtedy  *-^*^  ^y^  lakushićj.     Ob.  wyiij  w  bieiącym  !;.  Morawy. 

**|     Morawskie  pule  w  MAro/yln)>^ci    siegain  n.i    }M>ImlłHe    ml  tasu   Mury  'Miil- 
berk)  i  Mohilnd  t^^rc^^Mugl)  a2  dn  Durutju.  i\ii{irsL*ciw  chcttnfiw  wideńHklcI] 

W;dH);  du  niego  n<ilc<.\ly  mrasta  I^wa*  SIoacc  i  Sitokcrawa  x  okoluc*.  Jc^t. 

1)76  w  jednym    itokumendt   mmrk   i   pnftfitwn  Oundersdorf«kic   da   drtKl/c  Zno^cmr 
ftkt^j,   mi^ił/.y   IfoUlminnem  a  ]tcMntfcm,   licjcyly  ^i^  na  |mtu  murayfikum,    fUno^L 
l>cra.    Zop.  SKiw.  5.  4J  pf<-yp-     2  Ic^n  widać,    it   granica  Moritfi^m    ucg^«  nii:plylJ 
do  tamego  Dunftjti. 
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anta  cil^^toHtinKiSw  handlowych  po  Dunaju,  przyszło  micory 
Dawarami  i  Morawianami  do  zawarcia  umowy,  w  dokumi^ncie 
!>pi.sanym  w  RatTelsztetton  r.  (904  czy  1^05),  okazało  si^  konie- 
cmem  uc/ynić  wzmiankę  o  iWowianach  przybywających  do  Ba- 
waryi  po  Dunaju  z  Rugów  i  Czechów.'*)  Zkadże  się  wzięli  Rug^i 
po  trzech  i  góra  wiekach  zupełnego  milczenia  o  nich?  Nie  wie- 
dząc jak  wyj^ć  z  podobtiego  zatrudnienia,  dziejopisowie  puszczali 
*ic  na  domysły.  Jłnlni  mniemali.  >e  wyrażenie  dokumentu  „SIav'i 
de  Rugis"  wypada  pojmować,  jako  przypomnienie  dawnych  Ru- 
gów ludu  niemieckiego,  który  przybywszy  z  wyspy  Rugii  (Rany  > 
nad  Dunaj,  zostawił  na  miejscu  pamięć  swego  pobytu,  a  sam 
roz-sypał  się  po  iwiecie.  Inni  twierdzili  że,  „de  Rugis**  jest  ter- 
minem geograftcznym,  oznaczającym  Morawy,  w  których  niegdyś 
niedzieli  niemieccy  Rugi.  O  niedorzeczności  sprowadzania  po* 
Ołor&kich  Rugów,  aż  nad  Dunaj  objaśniliśmy  wyżej J")  a  co  się 
tyczy  mniemania,  że  pod  wyrazem  „z  Rugów^  wypada  pojmować 
^  ii  .....y  w  ^Q  takie  tłuniaczenie  nieprawdopodobne,  albowiem 
W  r  .  'Mlskim  dokumeticił*  (łddzielnie  od  Rugów   wzmiankuj*^ 

)iie  o  Morawianach  '";  Niemożelmoóć  przyjęcia  powyższych  hy- 
potez  pobudziła  niektórych  badaczy  puścić  się  na  bardziej  jeszcze 
niefortunny  domysł  i  ix>d  wyrażeniem  „de  Rugis**  podrozumiewać 
^z  Russów,-'-)  nie  zważając  na  to,  że  Słowianie  wschodni  w  Kar- 
patach, w  IX  i  X  w.  wcale  do  Russów  nie  należeli  i  nazwa  ta 
był*  im  obcą,  o  możno.Ąci  zaś  przybywania  kupców  ruskich  po 
Dunaju  od  ujAcia  jego  aż  do  Bawaryi  mowy  być  nie  może,  albo- 
wiem nie  po/wolili  by  na  lo  Madiary,   któr/y  w  tym  czasie  wit- 


"ł     Sc;Uvt  t\\u  lic  Rugi^  vel  UaemuuU  mercamii  CiiusA  c-icutit.  ubicunttue  jukU 
ti|i«m    l>iiaubii,   vel    ubicuiujuc    in    KoulUhis   vel    in  I<eodArii»  loca  mcrcandi  cipii- 
■t*...  Erbcn.  HrgcsU  ilipl.  sub.  An.  006:  Bocsck.  Co<lex  dipl.  I  N.  97,  UmAc 
•06. 

Rk  1.  4$  8     aakaty. 
'  ^*)     Si    autem    Irnnsiyc  yjluctint  ad   nicicatum    >loriivoriini...     cx*-olvui   -łnliilutn 
^enariim)  vt   licriilcT   Iratucat; 

•łrk,   51.    Pt,   1.  »3:    tftk/.c:  Gte*cbrecbl.    Uunimici.    Waitr.   Kiwlcf.  Fo- 
gotii  w*Rjuinin  IM.     Porów.  OroU.    Altijmuifl    11  Mii.ii.A|iM.   V;ł* 
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ks»  część  Dunaju  w  swej  mocy  irz>'mali.  wresacie  r  )£ik1c!j  by 
racyi  Ba  wary  wchodzili  w  układy  z  Morawianami  u  sprawach 
naddnieprowskich    Russów  ? 

Wszystko  to  rozpowiedzieliśmy,  aby  dać  do  poznania  na 
jak  bledną  drogę  zmuszeni  sa  wstępywać  badacze  z  powodu 
uprzedzenia  o  przynależności  Rugów  do  Niemciiw,  nie  zważając 
na  fakty,  dla  lego  tylko,  że  te  nie  sa  zapisane  w  łacińskich  i  greo-j 
kich  źródłach  dziejowych.  Takim  faktem  jest  nazwa  bdttl 
słowiańskiego  Rakusów^  od  której  poszła  nazwa  państwa  Raku* 
skiego,  dokładnie  wiadoma  w  pismach  wńeków  średnich,**) 

Źywociarz  iw.  Seweryna  Eugippius.  wspomniawszy  o  cho* 
rym    człowieku,    uzdrowionym    przez    tego    świet^o^     powiadaj 
^q  u  i  d  a  m    R  u  g  u  s,~  '  czem    słowiańska  nazwa    Rakus   je^^^ 
wielce  zl)łiżona    W  liczbie  mnogiej,  według  prawidłowe)  odmiany, 
powinno    być:    Rugusi,   co  jeszcze    bardziej   podobne  do  sło- 
wiańskiej formy:  Racusi,  ale  łacińsko-niemieccy  pisarze  z  Ru* 
gus    w    liczbie   mnogiej  zrobili   Rugi    i   tern  zaplatali  spraw^^ 
Do  jakiego  zai  stopnia  w  wiekach  średnich   przekręcano   nazwyH 
słowiańskie,   za   przykład   posłużyć   może  nazwa   grodu   Rakusy 
nad  Dyja.    Gród  ten  u  Kozmy  słynął  „castrum  Rakouz/  później 
RageU,    Ragitz   (r.    1147;,  Rax   (1156),   RatgoU    (ii7*>X    Rakc 
(ii8i),  Rage^e  0204)  Ragitze,  Rogaz,  Rachs  <i3o6),  a  w  XV1I^ 
w.  Raps,   Rabs.   Raabs.")     Xa  Spiżu   niedaleko    Kitsraarku  j€ 
wiei    Rakus,     po    niemiecku    RaK.**)     Cói    dziwnego,   ie  i 
Rakusy  przezwano  Rugami? 

Ziemia  rakuska,  pomimo  mocnego  wytuu-odowienia  w 
tysiąca   lat    panowania  niemieckiego  i   napływu   massy  ludne 
niemieckiej  z  Bawaryi,  Szwabii  i  Saksonii,  zachowała  dotąd 
masę  słowiańskich  nazw  miejscowych,  że  wpatrzywszy  sie  doŁ 


^    Ks.  I  §  8.     Htk^}. 
^    SKtnben.    Zap.  Slow.   20. 

*")    PodaroYOM  BL  Kii(&maHco«ri    ]>rf>rs  IemU  Macir|t    Kiir«wns. 
1>>c    ZicfH!    V   JaMwc^wt   fir   StAV.    UUer.    J.  E,  ScbwJcr  łS«nol  - 
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V  na  mapacn  wijEciwej  Austryi.  niKrudno 
j«i.,»  ^  .udu  należało  pierwotne  osiedlenie  kraju. '^'I  Najwyrainiej 
jednak  w  tym  w/gl^»dzte  przekonywają  rz^ki.  1  tak:  pod  lasem 
Jawornickim  (u  Ptolemensa  Gabrłta  silva)  znajdujemy,  płynące 
do  cjMtókiej  r  Wita  wy.  Luinicę  ze  Skrzemlicą;  z  tegoż  miejsca 
blora  początek;  Jawornica  i  Jesenica  wpadające  do  Dy  i  rakuskiej, 
do  klurej  jeszcze  wpadają  Trnawka  i  Slatinka.  Do  połączonej 
Dyi  wpadają:  biorąca  początek  w  Rakusach-*)  Bystrica  pod  m. 
Rakusy  (Raabs),  Tuberzica  z  Pijawicą,  Jaworka,  Kreszlica,  Bla- 
tnica  z  Żeletawą  pod.  Bytowem,  Fugnica  z  Oleszną»  Blatnica  pod 
Kijowem.  liradnica  pod  Znoimem  i  Pulkawa.  Do  Dunaju  wpa- 
dają: liza  przeciw  Farsowa  (F^issau),  Rana  (Ranabacb),  Oster 
pofi^niczna  Rakus  z  Bawarami,  Michla  mała,  Michla  wielka  pły- 
nąca od  granic  czeskich,  Rotala  m.  pod  Otensheimem,  Rotala  w.. 
Ku;SnA«  Morawa,")  Aista  wypływająca  pod  Ciahłowem  niedaleko 
Ifranicy  Czech,  Narda  biorąca  początek  na  granicy  teraźniejs/ł^j  dol- 
nĄ  Austryi,  Dąbnica  (Dimbach),  Żabnica  (Sarming)  pod  Sarming- 
stein  przeciw  Kolmizherg  (Chlumce\  Kuba  biorąca  początek  na 
granicy  górnej  Ausiryi,  płynie  pod  m.  Swietla  przez  las  Du- 
brawu  pod  Krumlowera,  koło  starych  Polan  i  Rakusek  (ki.  Raabs) 
do  Starego-grodu  (Altenbtfrg),  ztąd  na  południe  koło  Garsu 
<Gri>dziszcze),  wsi  Moj^.irze  (Maiers),  Ranickiego  młyna,  Borownicy 
(Fernic)  pod  górą  Luna,  Sztiwnicy  i  miasteczek:  Szitar,  Dluha 
Luia.  Strażą  (Strass),  wpada  pod  Grafenworthem.  Do  Kuby  wpa- 
dają; Kubica  czyli  mała  Kuba  (ki.  Kamp),  Swietla,  Hrodnica,  Du- 
brawka,  Slaiinka,  Jegnica,  Borowa  i  Dluha  Luże  przeciw  m.  Straży. 
Na  południe  od  r.  Kuby  r.  Kremla,  biorąca  początek  pod  lasem 
Jawornickim,  z  dopływem  Ol^zawą,  wpada  do  Dunaju.    Od  Kuby 


lUAiaji    Kaka-i-w    pototyl   i,    p.    Aloixy    Wojciech    Szcmbcrj    w   dcicUch:    Zipadni 

Sl(Mraa6    f.   tei'3    i  XT\tvr  dic  L.ii:i<  der  WnlinstMttn  des  tieO.  Scwcnn.    Wicn   1871. 

'*)     Od  putiic^citiii  Dyi  tiioriiwitki^j  ł  Dyja   uWusk^,  pnUczonu  Dyja  ptynia  po 


)U:  Mmiu  i  Cu»u>.     Auiml.  II.  O3;   Urae  March  i  Gusen. 


dftlej  ku  wschodowi  wpadają  z  północy  do  Dunaju;  Swidawft 
i  Morawa,  a  dalej  góry  małego  Beskidu  (Bielawy,  Jaworzyny) 
dzieliły  Rakusów  od  Słowaków.-*) 

Nazwa  Rugów,  wzmiankowana  w  dokumencie  raffelsztedskim 
r,  904—005,  poszła  w  zapomnienie,  tymczasem  w  późniejszycłi 
pomnikach  historycznych  zjawiły  się :  prowincya  Ruhhia,  Russia. 
dux  Ruizorum,  objaśnienie  których  przyczyniło  badaczom  nie 
mało  kłopotu.  Mniemano,  Ze  pod  nazwą  Ruhhia,  Russia  wypada 
rozumieć  Ru^  waregaką,  ale  księcia  Rusów  Romana,  o  którym 
wzmiankował  Boguchwał.")  żadnym  sposobem  nie  udało  sie 
znaleźć  w  rodzinie  panującej  nad  Rusią  w  IX  w.  Pilniejsze  roz- 
patrzenie źródeł  historycznych  przekonało  nareszcie  badaczy,  że 
nazwa  Ruhhii,  Ruzii  była  odgłosem  miana  dawnych  Rugów, 
raczój  ich  kraju  Rugilandu  i  źe  duK  Ruizorum  władał  \^^aśnie 
w  t^j  Ruhii,  Ruzii  a  nie  w  Rusi  waregskiój.  Gdzież  t^  Ruhhii 
szukać  wypada?  Bielowski  upatrywał  ją  w  Morawach,*")  I-elewel 
za  górami  Karpackiemi  w  krainie  Wag.-^)  Dla  objaAnienia  spra- 
wy przypominamy,  że  wkroczywszy  do  kraju  Rakusów,  w  końcu 
V  w.,  Longobardy  stali  obozem  na  polu  morawskiem,  Rugilan- 
dzie.  na  południe  od  r.  Dyi,  między  rzekami  Kuba  i  Morawij, 
W  tem  wiec  miejscu  wypadało  by  upatrywać  Ruhhiję  X  \  XI 
wieku,  ale  Ruhhia  w  Xl  w.  była  w  posiadaniu  polskiem.  pod 
rządem  Prokuja,  Ottona,  Romana,  którzy  jak  wiadomo  byli 
wielkorządcami  krainy  Wag.  rozciągającej  się  na  zachód  do  ma- 
łych Karpatów  (Bielawów),  a  pole  morawskie,  Rugiland,  leżało 
jeszcze  dalej  na  zachód,  aż  za  r.  Morawą.  Czyżby  pod  Ruhhia 
takie  krainą  Wag  zwaną,  wypadało  rozumieć  nie  tylko  cz^ść 
Słowaczyzny  od  r.  Hronu    do  Bielawów.  ale  także  i  cze^ć  Mora- 


**)  Wyliczyłem  r/cUi  lylkn  x  jłólfUK-y  tln  Duruju  w|Młł;tj:ii:L',  .itł-  u*!  |uituiitri4 
w»y^kt«  dopływy  Dan^ju  niA^a  cjtysto  ftlowuiUkie  nu/wy,  u  kti^rycłi  powiem  w< 
wbiciwcm  micj»ca. 

«^)     WyK')  w  hicłiacyin  §,  Slow.iki.  cyUUi  ix 

-*)     Whtęp  krytyCłny  \\k*  DjtiejAw  Polski  *,   jn. 

»')     PoUk.!   W.   Sr    T.  IV     vrx     ■-   -.  521. 


int;      — 

iłletewOw  do  r.  Kuby?  LiyŁby  j^ranicc  polisKi^iad  Uu 
iwjem  sicicały  aż  do  ujAcia  Kuby?  Odpowied/i  na  to  dotąd  nit- 
ma-  Najdalej  \vysunict;|  granicę  Polski  w  Xl  wieku  włączając 
t  Ruhhię,  historycy  oznaczają  pasmein  Bielawów,-**)  a  my  dia 
rozpoznania  bieżącej  sprawy,  zwracamy  uwagę  na  wypadki  /aszte 
nad  Dunajem  w  X  i  XI  wiekach 

Po  strasznł^j  kiesce  zadan*.^]  Niemcom  r.  907  Madjary,  zni- 
szczywszy markv  pograniczną,  opanowali  Dunaj  ai  do  r.  Eniy 
(Ens),  a  chociaż  w  r  984  ustąpili  do  r.  Innu,  lecz  dopiero  mar 
graf  Leopold  (f  gQ4)  odparłszy  ich  do  Kalenberga,  wznowił  upa- 
dla markę  i  odt^d  poczyna  swój  byt  Oesterreich.  Gdzież  granice 
lej  marki  I*  Ni»jktórzy  badac/r  mniemają,  ie  już  w  początku  XI 
w,  po&iadlości  margrafów  sięgały  na  północ  do  r.  Kuby,  ale  to 
niczem  udowodnić  uic  nie  daje."**)  Inne  zaś  wiadomości  przeczą 
tema.  I  tak  współczesny  biskup  miedzyborski  Tietmar  powiada. 
ł.c  iw.  Koloman  w  podróży  do  Palestyny  zatrzymany  na  granicy 
Dawaryi  i  Morawów,  jako  podejrzany  o  szpiegowstwo,  przez 
fnieszkańców  zamordowany  został'^'')  (r.  1012).  Stało  sie  to  w  Sto- 
kerawie  nad  r.  Kuba/*)  zatem  granica  margrafów  sięgała  od 
Dunaju  tylko  do  Ivuby,  a  dalej  na  północ  od  Kuby  i  na  wschód 
|io  Dunaju  były  już  posiadłości  morawskie,  Ale  od  początku  Xl 
w.  Morawy  należały  dt)  państwa  Bolesława  Chr„  z  czego  wy- 
pada.   iv   eranica   ówczesnych  posiadłości  polskich  nad  Dunajem 


*•)  Lelewel.  Narody,  kiajubrai:  KUvonia  *»Tnli  K  iiUJr  P..1  W  <;r  T  TT 
iuu)i3!)r«i;:  Pobk^  i  a  HtileUawa  W.  092^1025. 

^  Ct^tjiŁ  llcnryU  II  w.  r.  I002  nailAl  mjr^i;it.i\vi  Hcnryłiowi  i  ,  j'j  \\Uj\i 
firmi  kol<>  f.  Kuby.  het  oinaczenia  Joktuulncgo  t^j  putiadtoic).  jak  mniemają  iniętł^y 
lv  K  ale    MeilUr  w  KcuesUn  der   Bahcnbcrycr  N.   5  $.  J  i   I9i  «au- 

•»4i  t/.naŁ*cnid  (lotuJlcnin  n.nłjiii^]    |in>)i»fll<)^ci    Jcsl    nicpoijnbur.     Duilik, 

G«M^   UAttrcTi*  Ił   u   OS. 

'^1     In    BoYAhorum   con&nio    jtiiue   MonvcnMum    ł|uidutn  pere^^rinus,    nomine 
>«r  Ab  Incoll*,  ^\MAs\  Kpci-uUiot  c«scti  capilur  cl  atl  pr(irvs3fonein  culptc,  ()uam 
'  ■  :  tllonibus  cotnptllttni.   Thitlmar.  trhron.  Vi\,  54.     Ten  Kobv 

/.yk,  2w)oki  jcgu  pochowanu  w  klaSiClorze  Mdk  w.  d.  Austtyi. 
'•.g(ł  ubilioil/.]!  13  Paićdiicmlhii. 
yiij  »U,   123. 


io6     — 

pomykała    się   na  lachód  od  Bielu wów  i  r.  Murawy  aI  do  ujś« 
r.  Kuby  do  Dunaju*-)  i  tym  sposobem   obejmy  wała  kraj  zwany 
Ruhhią,  leżącą  na  polu  morawsktem,  które  od  północy  rozciągało 
się  do  Dunaju  i   Kuby.^**) 

Dopóki  iyl  Bolesław  Chr,  imperator  Konrad  II  nie  przed- 
siębrał kroków  nieprzyjacielskich  przeciw  Polsce,  a  należące  ^o 
państwa  Bolesława  Cłir.  Morawy  zachowały  swe  posiadłości  nad 
Dunajem  i  Kuba,  aź  do  śmierci  jego  w  r.  1025.  Ale  w  tymie 
r.  1025,  Konrad  II  nadał  grafowi  Arnoldowi  von  Lambach  50 
włók  miedzy  Dunajem  a  Morawą,  co  wskazuje,  że  od  lego  czasu 
margrafowie  Wscliodni  poczęli  wdzierać  się  do  pasiadłości  mo- 
rawskich, mianowicie  na  pole  morawskie,  zwane  Ruhhią.  PóiSnićj 
syn  Oldrzyka  księcia  czeskiego  Braczysław.  korzystając  z  zatru- 
dnienia Mieszka  II  podczas  wojny  jego  z  Konradem  II  w  roku 
iozQ,  Opanował  Morawy,-**)  a  margrafowie  wschodni  tymczasem 
umocowali  się  w  Ruhhii.  Związawszy  sie  z  Konradem  II  Bra- 
czysław prowadził  mu  posiłki  przeciw  Węgrom  1  a£  do  miasta 
Ostryhomia  Koranu)  doszedł  zwyciezko ***)  r.  1030,  lecz  nie  odzy- 
skał Ruhhii,  która  odtąd  nie  tylko  dla  Polski,  ale  i  dla  Mora- 
wów  na  zawsze  straconą  została.  Władający  w  Słowaczyznie  po 
śmierci  Ottona   (roku    1032)    syn   jego    Roman,    zwany    księciem 


")  Na  mapach  historyctnych  granice  paiulwA  BolcftUwj  Chr,  i  wl^csćtiiem 
Moraw,  oddzielone  ^  od  Dunaju  pr^estr/cnią.  |>Wolinie  jak  pziypada  te»iałcisŁA 
granica  Austryi  od  Miir.iwiSw.  Wyp.id  i  tn  n<ipr:i\vir,  pnMiwj'3i"  i»Tjnirc  rud^Icn  iłu 
r.  Kuby  i  Dunaju. 

"')     Wyźćj    priypisLk    13. 

'*)  Rok  iciio  wypndliu  nie  wpisany  ti  Kozniy  prAićskiefio,  iloUd  nie  jest 
Ł  pcwnoiciA  wiadomy.  Patacki  otnactyi  t,  1028.  ale  ju£  Rueppcl  uuwalyl  U  n« 
to  nie  ma  dowodów.  Dnieje  Polski  (ks,  1  roid.  VI  ».  i6j).  Po  iKiwiiftnłu  wy- 
padków dnejopisowie  przycbod^A  do  pttekonami.  >.e  opanowanie  Mor*wów  ptzrj 
Buctyslawa  pi/ypada  na  r.  1021).  Dudik.  MrUHcns  Oesch,  II,  ks.  V,  r.  I,  ri.  ii»^ 
Br/clys!aw.  |xMwicrdwijac  r.  1031  kuicłolowi  iłlmunicckicmu  dc»aacyi«  w  Dubcj, 
pisał:  posscsiones  quasdam  In  lemuais  Poloaormn.     Buczek.  Didex   Nb   13^. 

^»)  Ko«ma  pod  r,  1^30,  Hoc  anno  dux  Bracislau*  niacfia  iśtiit  proftUmil 
UngaroK  cl  tciTAin  corum  U5que  ad  UTbcm  Stri|;oniain  deirufiUvlL  FcrU,  M.  G. 
IX.  64. 


i<>7 

RufeoTiiiTi)    W  r/i-tv^  v\  i>niści    nit*    włiulał   l<uł»łii;i,    b<i 
tA  \\t>  hyłii  opanowana  przci   Nic-mców. 

'\'  póinicjszym  c^iKasie  na^wa  Ruhhii  nie  zjawia  się  w  pi- 
smach,    Niemcy   nie   jsnajdywali   w  tern    potrzeby,  albowiem   po- 
tWi»ta]c  na  ziemiach    Ruhhii  pogranicze    zwano  Osterreich,  a  Sło- 
ianre  po  dawnemu  kraj  ten   Rakusami  zwali.*") 

k)  Ri  a  ło  c  h  ro  b  aty. 
Imperator  I^Constmty  Purpurorodny  (915 — <>59)  podał  do 
wiadomości,  ie  Chrobaci  (Aowjtóroi)  illyryjscy  pochodzą  od  Chro- 
batów  niochrzconych ,  białymi  zwanych ,  którzy  mieszkają  za 
Turkami  (Madjarami),  w  pobliżu  Francyi  (Niemiec),  granicząc 
Słowianami  niechrzconyrai  Serbami,*)  Z  Chrobatów  niechrzco- 
ayeb»  mających  siedliska  za  Bagibaryja,  pięciu  braci:  Klukas, 
Lob^.  Kozanc.  Muchlo,  Chrobat  i  dwie  siostry:  Tuga  i  Buga 
tx  ludi!m  swym,  na  wezwanie  imperatora  Herakliusa  (około  roku 
rtio)  przybyli  do  Dalmacyi,  w  której  Awarowie  władali  I"*o  kil- 
k|iletnich  bojach  Chrobatowie  pr^temogli  Awarów  i  od  tego  czasu 
posiedli  zdobyta  krainę.') 

Według  Konstantego  ,.  Wielka  Chrobacya**  zwana  także 
, Biała**,  aż  do  jł^go  czasu  zostawała  nieochrzconą.  Mieszkańcy 
j^j  ^ttialochrohaty"  maja  osobnego  księcia,  lecz  podlegają  Otto- 
nowi wielkiemu  królowi  Francyi  i  Niemiec,  zostają  w  pogaństwie, 
przyjainia  sie  i  powinowacą  się  z  Turkami.'')  Przy  tern  Kon- 
sttanty    dodał,    Xe    Chrobacya    ustawicznie   nagabana   była    przez 


*)    Maitia    wftchoaoitft   Oesterjcich   opr6c£   krajn    Hakusów,  liczyU  do   swćj 
*  '  *  '1  pacstrŁcA  na  pottidriic  od  Danaju    położoną.     Na£wa  Ra- 

ickci    nuiWi    Wftchoduićj,    z    CŁiicm    xoi»tctŁy\a    «k'    na  całą 
Mnujacy   £wano  r.ikuikim. 

>iiuc  paTtcs  nunc  inhuhilant,  a  Clirnv)itis  bnplifmi  c^ipci 
«  allii  jpłH-lUrttiii,  onyincm  ducunt;    ([ui  iMinc  uUr«  Tuiciiim  propc  Kr^n- 
"•"     tl  ScUvLs  cant»mi(łł    »ui^i   '» 'M    iMpltiutU    Serbii*.     !>'■    uplmini^ii.imlo 
\XXI. 

I      XXX. 
XXXI. 


Franków,  Turków  i  Piec/yni«irów,  odtUlona  jo^  na  jo  dni 
od  morza  rwanego:  Ciemne.*) 

Takie   określenie   po^ad  BiaJochrobatów    podało   pouród  óo 
ro/maitych  uhja^ieA  i  domysłów. 

CM  XVII  w.  utrzTmywanOy  te  pod  Bagihary>a  wypada  pof* 
mował^  Babiegóry  %  i  ie  na  północ  od  łych  sfór,  w  P 
Bialochrobacya.*)      Póiniej    pod    Bagibaryja    poczęto 
Bavraryj<^.")  I  gdy  jedni  nie  przestawali  twierdzić,  ie  I 
bacya   leJtała   na   piHnocnych   stokach  Karpatów.  inni  s/ukaB  jc^ 
za  Bawafyją  w  C/t^charh  i  przyległych  krajach,  sadiąc,  2e  oad- 
łabscy   Serbowie   sa  właśnie    tymi    samymi   Serbami,   i  Ic 
Wł^dluj^  Konstantego  graniczyli  Chrobad   i  tt^  Czechy  potl^:^ : 
zwierzchnictwu  oesarzów  niemieckich  od  czasów  Henryka  Pi-i 
nika,  mogły  być  tą  krainą  w  której  Kon&tanty  upatrywał  Btalo- 
chrobatów,  mających  swego  księcia,  lecz  podlegających  Niemcem. 
AJe  jakie  z  tern  pogodzić  podanie  Konstantego  o  tupadach  F5e- 
cz)'nieguw    na   Białi^hrobatów,  jeśliby  w  :'-     *  /'ko   na    -    ^    • 
posuniętej  krainie  mieszkali?  Tym«:7a?iem  n  j   badao- 

mali.   że   pod    Bagibaryją    wypada    pojmować    krainę  Wagu,  — 


•)    IbW.  cip.  XXXf. 

*)    LadBk.    De  nttya  IHInUoc    et  Croatue   lib  I.  ^  S-f.    Tcs 
uamif   SlovuBia    i  OAlaucyi   twtk    się    Lnczicc   amari  r.  1697   «  P 

.0  2aTX|4sie   r»mlvj.«    wyru    Ba^ibcretA   AUesS   tia    '  'wva 

atucsy  Bftbłc-córf.     >Ucśc}oviki.     Picrwoioe  DticTC  P  14. 

*)     W  XVin  w.  Diud    FaiUttu   oŁrzfsifYa).    ś^  Oiwlwta   omkt- 
c«e;£  Fobki  nicdsy  Karpatua.  któu  ń(  ku  poTttdutuwt  c^c<>>*-   Ulyrkaei. 
Ymrtiis.    1751  — 175}   lua>6«    (i«ra.     ia«c   is   FatUiem    Jtrłiimwiitiyu    Ra 
^^cwmH  oóimuaiBB  KpaiiTMn*  T4MV  «a^>***  v  viw*nrrv  Cjannn.  Cap»iai 
a   rtiptum    IU|HiaTccaiai  »•   uartnnrt  lJ<uottla,    K}if**pAm   oaiua&Jic* 
B  wemnm  K^dioMU.  Ea^et,  Urropu  p«anix»  CanMacsnrw  wpojUMr^*  IK 

1794   ccfii  3  ft.  55  i  lUi. 

^     Magai  ClkatVBta    lieg<    oWr    Blagtb«ha 
Il«}nvaru  (Bawara)  ia  R«clui»fcil  4cr  E>Maii.   «beT 
voo  ^<rvifii  a&«l  naaoiea  l8oi»  III,  l$9;    MaHrjgwiki  UMc  B«vv7||  pc^  > 

■wał.     HłCTWtune  Dócjc  114. 


lXi^ 


.^    -  -u  l^. 
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}cf*)  Ku/patrujac  w^iniarjkowane  hypolf-z^^SrarSyl 
^  ^  pod  Ba^baryją  wypada  pojmowar  nie  Babie  góry 
i  nio  kraina*  Wagu,  a  Bawaryjł^*  i  }.c  wielka  Chrobacyja,  wecUuf? 
Kcnstantugo  poloiona  la  Bawaryją,  na  północ  od  Turków  (Ma- 
djarónr).  szerzyła  się  po  Galicyi.  Morawach  i  Czechach.*) 

Dla  dokłaiłniejszejfo   zro/umienia    tój    sprawy  wydobywamy 

^z  dziejów  nasiypnr  w/mianki. 

Przeciw  Bialouhrobatdm,  według  zapewnienia  Nestora,  przed- 
tciębrali  wyprawy  książęta  ruscy:  Oleg  r.  yo7  i  Włodimir  99^, 
lak/e  Symcon  bół^arskl  r.  941.'**)  a   według   Konstantego  napa- 

jdali  na  nich  i  Pieczyniegl     Z   tego   widzimy,  że   siedziby  Bialo- 
Chrobatow    lulały   niedaleko    Rusi    i    Bółgarów,    po    wschodnich 

Patokach  Karpatów  Z  innych  źródeł  dowiadujemy  sie,  że  na 
wschód  od  Głomaczów,  a  więc  z  prawł^j  strony  Laby,  w  IX  w 
bytowali  —  „Horiti"  '*)(IIoricy,  Horcy),  położenie  których  okreAla 
dokument  r  108O,  w/miankujijc  dwa  plemiona  Chrwatów:  jednci 
w  okolicy  góry  Jeszczed.  drugie  poludniowit^  ku  granicy  mo- 
rawHkió].**")  Jest  jeszcze  w  legendzie  o  św.  Wacławie  wzmianka 
o  uciecjcce  królowej  Drahomiry  do  Chorwatów,'*)  ale  do  jakich 
by  mianowicie  nie   wiadomo.     Po   całem   więc  paśmie  gór,   cia- 


Mikoe«ł.     Otiurum  CroutUe  lib«r  unuB  p.  73;    Bieluwftki    Mnn.   PnI.   f,  23 
lł«jiny  na   ujicmt  1'honkA  154. 

S!ir.  Stów    ^  ji   ft.  361      Zgoitnic  z  Sufarcykicni    pud  Bagiburyją   pojmn 

/lmi^a.      Dic     D<ul4chen    3^7~3*J8;     R.-^ccki.    Oojetm    Sł:łryibuv(ira. 

•i  tjt  t.  iShĄ  ft.  )!;  Ki>eik9łcr.  Zcitpunkt  der  MljyiKclien   Artkicilcluog  an 

:n  DatiAU.  SiUgłbr.  d.  k,  akad.  Wiss    1873.  Horńw,   Grol  KonManty.    Ifi- 

itomTHiiTitna  |j«rpjiiiaptt4tta»ł  o  rrp()jixit   u  NoponraKk  1880  s.  6j, 

Birlow-^Ui.    M.   P.   I.   S7i.  5H7,  068, 

Am)  tie  c^Man  Ualaiuiinscna  aindon  Hotiti.  Hurmc^u  króla  Alfreda  okoto 
Bidowkki.    M.  V.  I.  13. 
An,     loMfi       rri>u:łtł    cl     allcra  rhroimll ,    ZUtsuiic ,    Trehouanc.     riohorjni 
ii>Mu<    .1.!  mHum  »ylvniii.  i\xxa  Milcianorum  occuruni   Kmtint.    E.rbcn.    K*.- 
■  nnym  ręknpi&ic  Orwali.     Biclowski    1.    '47.     Pokummi  icn  "ilu- 
-.  1. 1  T/;.  11.^    pTrt/    HcnTyks  IV    r.    I«»S6  ywnic   biskupstwa  prniftkicBn.  a«U- 
h   w  X   w.;  o  ctcm  pum:cć  pucchowab  się  w  kf'>n;<i'  Kormy. 
lTt...jow»<i    ic   *-)A   maU   jego   «nicni,    biiiii  w  Choiwdiy      SAafarŁyk.  Slłif. 


Sititnek. 

•rai 

«■      r-' 
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gcav 


!  to       

gnących  *ic  od  Laby  po  granicy  Czeoh  i  Moraw  do  Beskidu, 
a  ztqcl  na  wschód  aż  na  porzec^a  Dniestru  i  Prutu  nie  brakowało 
Clhorw.ilaw,  ojczyzna  ktiSrych  była  Biała  Cbrobacya,  granicząca 
n«a  pułuilnic  /.  Madjarami  i  kraina  Wagu  (B^ibaryja),'*)  a  na 
zachóc!  i  Niemcami,  ntetylko  w  marce  Wschodniej  (Aa8tfyiX 
leci  i  w  margrafstwie  MijizoA,>kiem.  Od  północy  granice  Biafój 
Chroba^tyi  nie  określone,  ale  zważając  na  kontury  geograficznep 
lud/ie>  na  wskazówki  historyczne,  wypada  wnioskować.  Jl*?  góry 
Świt!tokr/y*kie  i  Miechowskie  także  do  Blatej  Chrobacyi  nale- 
żały. Tym  sposobem  cała  górzysta  c2eść  SłouiaAszczymy  pół- 
nocno-zachodniej  była  ta  sama  Wielka  Chrobacya ,  która  w<?dłu|r 
Konstantego  na  30  dni  drogi  leżała  od  morza  zwanego  Ciemnem, 
jak  w  X  w   zwano  nie  Czarne,  ale  Bałtyckie  morze.'*) 

Dla  obja^snienia  nazwy  Chrobatów  już  w  XVIII  w.  róhfe 
konjektury  obmyślana^*)  Z  nich  największa  wzietaść  uzyskahi 
hypoteza  węgierskiego  dztejopisa  Saskiego,  który  od  wyrazu 
horb,  hrabinę  wywodzi!  nazwę  zamieszkałego  w  okolicach 
karpackich  hor  bo  w  ludu  HorbacówJ-f    Odtąd  nazwę  Chorwa* 


W  obce  Uk»cci>  pojaowsfiU   rwcjf  lUktf^ki/omic 

DmAfi,  tak  tmtam  Nkmftsfca,  «  X  w.  ńe  ulciat  4o  Ukdpsó' 

mlbPiSkm^  pan  ńafiL  Koanaalc^o.   Por5v.  cu  «>Ui 
a«««ki.  prgyfL  II  t  tl. 

■  WMiil  ver>«  Cnrae  (KrloMkl  ^f.  t^^ 

bjr  roMcSk  A  sir  niiMFa.  pod 


o^1yiiigt»ftt  p«««> 


IM 

łw   pr.'*  •"^'   ».  ano  za   łmlentyc^ną    t   nazwą    fioraków,   od    hon 
i^^y)  i  -i*-^*'*)  '»^  nnres/cie  S/afar/yk,  ro/wiiiajar  tę  kwo- 

Ifjc.  wypowiedział  swe  zdanie  w  nast^ipny  sposób* 

Mie^Jtkańcy  W-schodnich  Tatrów,  na  kilka  pr/ed  Chrystusem 
teów,  wiadomi  byli  pud  nazw^  Karpidów,"')  później  Karpia- 
r.**')  Kurpów  głodnych  w  bojach  z  Rzymianami  w  Ul  w.-') 
ióry  w  których  lud  i*?n  mieszka!  Ptolemeus  i  Markian  Ilerokleota 
«w»li  Karpatami.**)  Nazw*a  gór  poszła  od  wyrazu  chrib,  chrbb,- 
j.  werch,  hora/*)  a  od  tój  nazwy  imię  ludowe  w  liczbie  poje- 
'JyncKÓj  rhr*watin,  w  liczbie  mnojijiój  Chr'wate  później  Chrwate 
Ł€i  >ilabym  li^  powstałym  z  wypuszczonego  i  w  korzeniu  chribet, 
c  h  r  e  b c  t.-')  Odtąd  w  Chorwatach  upatrywano  mieszkańców 
hrb(>w.  borbów,  hrbetów,  słowem  okolic  górskich,  a  o  związku 
nazwy  ich  i  nazwą  starożytnych  Karpatów  niein>szczono  się. 

Przeciw  podobni^mu  wykładowi  powstał  przed  piedziesieciu 

I  łaty  uczony  słowiniec  Kopy  tar,   twierdząc,   że   nazwa  Chrobatów 

rządnego  związku  nie  ma  z  wyrazem  xpi>6ttrL.  hrb^t,  ani  z  córami 

Kdrpatskicmi  •*)    Ostatnłemi  czasy  lingwiści  słowiańscy  Geitler 

i   Daniczyc    w   inny  sposób  próbują   objaśnić  nazwę  Chorwatów. 

wywodząc  j^  od    pierwiastku   char  w,   sarw   (tueri,  protegere, 


A  montihus,  quibu;s  inhacrchant,  łltiiDUuŁhoii  jiul  Hotikcis  id  c^<it  montanns, 
IMcnafimudum   PoUcos   a   PoU«,   scu'  rcł*ionc    canip««iri    appclUtos   r|uulatn  volunt. 
Siocxi.   OtioTum  57. 

»•)     Htimt-Ts  Jutla  IslruKi  essc  CarpiJiUł  ilłsit   Ephotns.   Scymni    Chii.   Orbis  dc- 
~«Cff(ptlo.  wn.  Hąo.  in  Oco^TAphi  Gracci  minoro  T,  p.  3}t. 
")     htx^i*xtni"ii      rtwlcincu%   Ut.  5- 

M.  VopiR€U5   in    Auirliano    XXX;    Aureli  Vktor.     Dc  Cftenribus.    c.  30, 
^^,  /o(ilmu»  IV.  38, 

**>    AfiftiatTTjC  upi*i.     Fiolcmcus  lU.  S;   M.ir.    HcMcict»u,  Pcriplws,  in  Gcuki, 
Srscci  minoicK  I  5.  358. 

■1     !^ur.  ^lo«.    §  11  ».  332. 

S!"W.  $  34  i.  323- 

ilmlunt    !lruvat  nU    hiiberc  ncf^otii   con»  Kpliru.n.,    l»tVt   i,    c.   deorsum 

|ftlD«  nn\nt  cum  nn»nlibu»  CltiipathiU,  ni»i  ki  forte  nninluim    t(isi>rum  vou»b«lum  :idul- 

aiam  Ml  a  vt)łerlbui  graccis  ei  lAtinis.     i|uihus  Canwlhium  mort   familiarius  lucrii. 

Xi"But»iiWu   »ivc   notił*    Mv<f  motiics.     KopiUf.  GlaguUta  Clocinnus   1836.   pag. 

iS'         '       I  Kopitar  mówi:  ?tp(H5  —  imiw  ob*cur,i  nomini*  Croatorum;  ^pL^LTl*  = 


clofcndore\**1  Geitler  porównywa  imię  xpi.  narnm  z  UteW* 
sixarvótas  (gfewaffnet.  y^erustet)  i  pncychoilzi  do  u*nio.sku.  tó 
Chr\v«it  znaciy  armaius,  oreitnik.  obrońca  i  źe  to  odpowiada  isiocic 
rłoczy,  albowic^m  od  początku  okazania  sie  w  dziejach  Chruaty 
występuje  w  ustroju  wojskowym,  a  kraj  swój  nie  drot^a  pokoju. 
łoc2  ornżcm  xdobyli.*^  Hypoteza  ta  spotkała  ju2  mocny  zarzut 
zo  strony  wiadomego  lingwństy  Boduena  de  Kurtene,  vcdług 
•któreKO  chociaż  je&t  lepsza  od  Szafarzykowej,  oie  tr^fja  jednak 
do  przekonania.*^) 

Zostawu}ac  ling^^Hstom  dalsze  dochodzenie  etymok}gii  nazwy 
Chonvatow,  winniśmy  zauwatać,  le  mieszkając  w  stronach  córt>-- 
slych,  Chorwaci  mogli  raie^  w  kaidt^j  okolicy  o<iobną  nazwę  ple- 
mienna, tak  samo  jak  i  teraz  w  Karpatach  się  dzieje.  aSp 
przeszkadzAlo  im  by^  hercami,  górlami.  co  poświadcza  / 
prrez  kn^  Alfmla  nazwa  mieszkańcuw  gx>r  KierkotKi&cskicli 
Horiti.**!  Teraz  nawet  mieszkamy  gór,  pcKrząw^zy  od  Spcto  al 
ku  Sginokowń,  mianują  sie  liimikami  (od  hora  w  I  ro.  hmX  w  San>> 
borskim  i  częici  Stryjskie^go  Wc^rcbowencami  (od  W^^^^-k     ^  f^ru- 


1 1— .      n  -  «> 


-^  r«9feń«  od  ŁffcAiry  xy*&^rv 

\ tn ■■■■     Offt.       L*W«»U«    (>ri'lł        Fft«--.I»-%i     -!-.*-*»     Ort 

AlfeaacM^  it7».   Rtt^c*  XX  \ 

od  «f«aBac.  feofB  SAMB  arie  w   •  r^.^^     «    •.';^;a  ci:    r-ij  pL-^^o^i 

■  lit    MU  «af   ^««9tx.    histe,   «i4    kof»   v   \  m,iil     Olacin    «i%^  ^ 

Sil.  1  lxV  krt  ttttf  -  bcanm.* 

ut^Ar  I  '<j    tc»a.      . 

**)     R*4  II}. 

Ifc  CV. 


i_^    OC    tfthc9t: 


-Aa 


1 1 


crcid   StryJsWopo  i  Stanisławowskim  Ilorjcnaml  (od  horrs 

"TlJtł,   ŁjóralK*")     Podobnie  mieszknńcy  okolic  Budycjiyna  sąsiadów 

4-  ptAl^órzy  czeskiełi  llorjanami  eowi^/")  a  Ae  lak  samu  nazywali 

pn«ed   tjsiącfm   laty  ręczy  w   tern  mowa   serbo-łu>,ycka,   rozwój 

któnłj  od  X  w.  wstrzymany  został. 

Nazwa  Chorwatów  w  pomnikach  kiryłicą  pisanych  zjawia 
z  ułyciem  na  pocifątku  wyrazu  głoski  .V;  w  ley^endzie  o  św. 
Vacławic  pisan*^  w  X  w.  XupBaTM  kraj,  u  Nestora  XpBaTC, 
XnpB&TU,  XpoMnTn,  NpouaTf  6ł;]uu,  w  najdawniejszych 
serbskich  rękopismach  XpittiaTii,  w  starym  rękopisie  bół|far- 
sktrn  Xpi. aa  T  uiib;^')  w  greckiem  piśmie  także  Xi  Xęn)iia%ou 
w  łani^ski<»m  r/j,  czasem  //'•)  Róitnica  pisowni  daje  się  objaśnić 
^tcm ,  że  w  cyrylskim  alfabecie  ntema  gtoski  odpowiadającej  ła- 
cińskiemu ^,  pośredniemu  między  g  i  eh.  Nie  można  więc  było 
pisać  Tp BUTLI,  bo  wypadałoby  wymawiać  Grwaty  i  dla  tego 
okazało  »iy  koniecznem  zamiast  twardego  F  użyć  zmiękczone  X. 
ikźc  wypada  pisać  po  polsku?  U  Horwatów  illyryjskich  od 
iwna  pisano  llarvati,  Hervatsko  a  teraz  pis^§:  Mr'wati 
Hor  wat  i.**)  Taką  formę  nazwy  i  nam  przyjąć  wypada,  rozumi 
iJc  z  awzględnieniem  fonetyki  polskiej,  według  któr<^j  h  na  jw- 
czatku  wyrazu  wymawia  się  jak  eh,  zatem  Chor  waty. 

Z  wyhM  przytoczonych  wiadomości  okazuje  sie.  ^e  ojczyzna 
Białochorwatów,  szerząc  się  po  stokach  gór  od  wierzchowin  Laby 
i  od  ujicia  r.  Morawy  do  Dunaju  daleko  na  wschód  aż  do  źródeł 
Buga  i  porzecza  Zbruczy,  zajmywała  sam  środek  Słowiańszczyzny. 
Il€szkające  w  niej  ludy  podzieliły  się  z  czasem  na  Białych. 
yl\  Wielkich  Chorwatów  i  nu  Czerwonych.  Pierwsi 
Itonglł    w   nazwach    Słowaków,    Morawian,   Czechów,    Wiślanów 


*•)     Muctcjuwskl,     Pierwotne  Diieje.  6oi 

•''      M   r  :in  ^=  Gch  rgibewohncr,   Pful,     Lujsisko-Serbski  SlowmU. 

rryk,     SUf.   Slow.   §  34,   K  322. 
**;     W   UiunKc  Daliiiackićj    U  ar  aa  1 1,    podobnie    i    u    kilku    innych   pisarey, 

yk  Su  Sl'>w.  {j  }Ą.  jjj. 
'^1    U   Mi.l;:tTÓw   Fforrii   w   lic/.bic   mnogiej    Horv.iiok ,   u   Niemców  Kroaleiii 
nHlKD,     >•!    ł.ii  .n<>.    rf.'>;itii.   riirobj>:i:i. 
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:^tbńą  llafepołu^v\ 


gn»P? 


dmłn  WieAoą  Cbormacyi.  dmdnr 


Cs*rv 


i  Oerwieńslciam.^  itmymu^  ««a  oct' 


WlodaBin  I  r.  c«&i  **i 


i  narwę,  podtmd 

dmod  Sltwianami,    któny  od    przylnioóiK'   Rbs4]Wi» 


-r<łc« 


»Ca« 


Wi 


Rnsi 


I)    ŚI 


ctasie^ 


Na 


góro^  Odij  bytowały 


kń. 


djiwy 


pfzodloów 


które  dopiero  v  końcu  IX  w.  pozaaoe  toataiy^ 

Slfcaoie   o   pocbodz^tms    którydi 
wiedśawsir/)  malrfH  in 

njrcfc  praez  Plołemensa  Sifingacłi  WeiSttg  badaoj  < 
wiwsy  sad  Odr|  do  Uiaspann  podagnffi.^  a 
nkh  zienue   nad   r.   Ślęza  rajęfi   Sowianie,   ptrjrswofssjr 
nazwę    Sileozi,    SSązanie,      Ntedoneczność 
zauwaływszj  Narusewicz,  utrzyinT«^>  ie  Sileaa  zacn^ 
Zlesia  onacza  kraj  zaleśny.')    Ale  dawaś^sza  bjrpolcaa  o 
gaidi  tak  mocno  do  umysła  badaczy  pix|%nela,  le  nawet 


heyk  usiłował  od  nazwy  Silinjc  wywieść  vSilenzanln,  a  z  opuszc/r 
niem  glo.ski  i  Slcnjanin,  Slen/.uk.*)  Pr/eoiw  tf^mu  zauważał 
I^lewel,  źe  według  namego  Szafa-rzyka  pr/ed  wamlalbkimi  iSilin- 
f;ami.  koło  Siczy  siedzieli  Słowianie  „kt»')r/y  obierając  sobie  Ittźr 
Ifg,  i  lęgu  swego  rzece  dać,  sobie  dobrać  nazwg  mogli,  bez  uci- 
kania  się  o  nie  do  cudzoziemców.^'  ^)  Nie  podobało  się  to  bada- 
czom, poszli  za  hypole/a  S/afar/yka  i  dotąd  powtarzają  o  pocho- 
dzeniu nazwy  Śląska*  od  niemieckicli  Silingów.  My  uwaiajijc 
podobną  liypotezę  za  nie  rozmy^^lną  i  ubliiającą  prawdzie,  po- 
staramy się  dać  właściwsze  objaśnienie. 

SIęzanie  według  geografa  bawarskiego  mający  miast  15,") 
występują  w  początku  XI  w.  w  zapisanej  przez  Thietmara  nazwie 
pagus  S  i  1  e  n  s  i ,' )  potem  w  dokumencie  r.  1  o8ó  Z 1  a  s  a n  e /) 
u  Gallusa  region  Z  lesie,**)  u  mistrza  Wincentego  Si  len  cii,*') 
w  dokumentach  XIII  w,  Slesia,  ZlesiaJ*)  Według  Thietmara 
pa{^  Silensi    byl  „zwany  od   nader  wysokićj   i    przestronnej 

igóry,  w  niepospolitej  czci  u  mieszkańców  będącej,  ponieważ  na 
t\\i}  odbywały  się  niegdyś  obmierzłe  pogańskie  obrzędy/*')  Góra 
ta  nosiła  nazwę  r.  1351  Zlesie,*'')  r.  1376  Sobota  (mons  Czobo- 
lus).**)  Ostatnia  nazwa  była  pospolitszą  i  utrzymała  się  dotąd 
(Zobtenberg).    Około  t^j  góry.   niedaleko  miasta  Niemczy  płyną 

^dwie  rzeki  Wielka  i  Mała  Ślęza,  wpadające  do  Odry  niżćj  Wro- 
lia*     Od  tych   rzek  i  góra  otrzymała  nazwę  Slesia  t.  j.  Ślęza. 


*i     Njrt«»y  Vni.   23  ł.  ft-6. 
ntAiłc   civtotcs  XV. 
'  -n.   Vlt,  ĄĄ. 
*)     Wctiluc   Koimy,     Kiben.    RcgcsU    N.   167, 
»)    ChTon.  III.  to.     Biclowski.  M.  P.  I,  450. 
'•)    Chroń.  T,  9.    Bi*;1nwt»lci.  M»  F.  tl,  afio. 

'*)     !\lcnAel,     t7tkuAilciitiUt:li     kui    Gc.sch.    t1.    biMh.    Brcftlau:    fiUscHinf;.     Dk 
Urkupilen   ttc&  Klostcn  Lcubus:    Krbcn,    Regesta  Btih^miac  vt  Mnrayiac, 
W|     ClłTOTł.    VII,    ł4. 

*')     In  ii|ipiJo    r/.u)M)th;ł   prupt*  moniem    /.Icmc   aa.  l^^l*    Sommcr&bcrg  Sii. 
Jcflcjirum  I,  1)^5. 
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Ale   nie  o  górę   nam  chodzi.    Jest  jeszcze  trzecia   rzeka    Sfsm 
t  praw^]  strony   Odry  w  ksicstn-te  Oleśnickiem. '^    Tfxy 
kowe   nozuy  wskazują,  ie  powstały  nic   przypadkowo,  a  z  f&i«^* 
sciłw^j    przyczyny,      PierwiastpJt    naz  wy    S'  -  -     -  ^tywiŁcie    feai 
w  zwi^iku  z  nozu'^  ro:Ułny  slez/*k    ktara  .i  rtekncn  stre 

raiantK  podobnie  jak  Inne  poroiia  udzi^y  rótoe  nazwj-  mjuom 
w  Slouńańszczyinte  Siedzący  nad  trzema  Ślęzami  łodzie  awmil 
sdc  Slęzanami,  tak  ^amo  jak  sąsiedzi  ich*  nad  Bobra  rvaE  się 
Bobrzanamu  nad  Słupją  —  S3upjanami«  nad  Spnrwją  —  Sftmij*- 
nami.  nad  Morawa  —  MoraiAJanami  i  Ł,  d. 

Jak  b>-  szeroko  osady  Slezanów  sięgały  wiadomości  aie 
mamy,  ale  tnołemy  je  sotue  wyobrazić  rtspoznawszy  wpraód 
o«ady  innych  sąsiednich  hidów,  które  w  nasti^pKiym  pocsa&a 
wyliczymy. 

Diedoszante  u  Ptolemeusa  Lugi*Didun t/^>  o  8^'^' 
gra&i  bawarskiego  w  IX  ^\  Dadosesani.  CDSjfcy  20  gTv>* 
dow^^  u  Tbietmara  Diedesi^**)  wdypkimie  Heturka  rv 
10S6  Dedosesi."*!  po  dowia&sku  Diedosse 
okuficy,  a  Diedoszanie  w  znaczenia  lado.  podubm.  j«k 
MaaowTsir   i   Mazowszanie.'*)     Z   krainy 

^łUbso)  wdioddlo  »c  do  Dtiedosjuw,  aby  s>e  ó^  Kzceaa  ą 
stać.")  S«dtiby  \A  osnmkały  od  Mikka  i  Łaty^  r.  Sw» 
do  ttjksa  do  Bobry,  potem  sama  Bofaca  do 


I 


SUsiOiaiMka. 

SIcł. 
AMu  Ak£>   sT^L  »^  H7^ 

•"T    Wy»Q  W  I  §  t.  n  <  147- 
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'T'    — ^^>d  porzecze  Odry,  od  północy  i^anica  niewiadoma,  a  od 
[  1  prawdopodobnie  r.  Kocia  (^Katzbach).*^) 

Bezunczatiie  u  geografa  bawarskiego  Bezunzane 
ma];|ce  7  grody-'*)  Prawdopodobnie  wzmiankowany  przez  Thiet- 
mam  grAd  Rusink.  do  ktiWego  ciągnął  w  r.  1015  Oldrzyk  czeski, 
fih.  '    '        nia  się  z  Hł*nrykiem  II.  łupieiacym  kraino  Diedoszów, 

I  _   tym  samym  grodem,  ktcSrego   mieszkańcy  przez  Ba- 

wara Bezunczanaml  r^^wani.  Ale  gdzie  Busink?  Szafarzyk  mnie- 
mał ie  z  prawój  strony  Odry,-'*)  takie  jednak  położenie  nie  od- 
powiada  rucłiom    wojsk   czeskich  i    niemieckich,   które   walczyły 

:ectw  Polakom  r.  1015.  Prawdopodobniejszy  domysł  Lelewela. 
ipatrujacego  Busink  w  Bunzlau.  t  j.  w  Bolesławie  nad  Bobra. ^*) 
W  takim  razie  przysługiwałaby  ludowi  nazwa  Bolesławianie. 
Nim  jednak  nazwa  i  połoienie  grodu  Busink  nie  zostaną  ostate- 
cznie wyjaAnione,  wypada  nazwę  Bezunczanów  utrzymać  w  for- 
mie przez  geografa  bawarskiego  podanej. 

Bobranie  występuje  raz  tylko  w  dyplomie  Henryka  IV 

loRó  pod  nazwą  Boborane.'*)  Są  to  oczywiście  mieszkańcy 
pOTzeczA  gómćj  Bobry,  bo  nad  dolną  osady  Diedsów  le^-ały.  Bo- 
lesław nad  Bobra  zapewno  do  Bobranuw  nałe^ł  i  być  mo:te 
geograf  bawarski,  wzmiankowawszy  Bolesław iamJ w  (Bezuncza- 
nów>,  nie  widział  potrzeby  mówić  jeszcze  o  Bobrzanach. 

Opolanie  u  geografa  bawarskiego  O  p  o  li  n  1 ,  u  których 
było  2n  grodów,''")  obywatele  nie  innego  zapewno  jak  nad  rzeką 
Odrą  Opola,  które  w  pierwotnych  czasach  musiało  być  jednym 
z  najznakomitszych    grodów,  gdy  w   roku   1163  cała  część  górna 


••)  Por^»w,  S*nlar*yk  ii.ii,  Mnw,  cj  38,  4I4.  Maciejowski.  Picfwoinc 
Dticje  364. 

•*)     Bc*un/,anc  civUatcs  U.    Lelewel.   NaroMy   %.  077. 

••)  Star.  Sl"w.  i;  38,  6  5.  ^2).  Zilunic  innych  autorów  przytoczyłem  w  Julcie: 
lly»  tiiUj^w  Scibft-luityckicli    4.   7^, 

f*i  /l..l»vcie  Holeslawa  W,  Polska  Wiek.  Śred.  T.  II,  190;  Narody  5.  677. 
c/ony  w  kronice  Koćmy.     CrbcHł  RTgesta  M.  167. 

—)     wpotirti  civiuics  XX.    Lelewel.    Narody  678;   Sfafirtyk   Stat.   Slow,  §  38 
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.poTDecia    Odry    zwala    się:     terra    OppoDeasis    od    gi6wuep> 

Pordwnywajac  pokutenie  wzmiankowonycli  ladów» 
się,  że  Ślęzafue  okrążeni  od  póhincy  przef  Diedastaaów 
cboda  przez  Bobrzaoów,  od  południa  przez  OpoLu»6w, 
nie  wielka  terrAtoryję  po  nad  rzekami  Wielka  i  Mola  Sfaią. 
w  kieronku  od  Świdnicy  do  Wrocławia^  a  zapewno  i  i  prawej 
strony  Odry,  gdzie  r.  ślęza  kh  przypomina,  Byłi  zatem  }edaym 
z  nadodrzoAskicfa  ładów,  nazwy  ktifrycfa  powoti  wyszły  z  clyria* 
Dstepojac  przed  rozpowszechnieniem  nazwy  SleranAw,  W  XII  w. 
na  ponecza  Odry  dwie  ziemie,  jakby  osobne  dziaiy:  terra  Słezi^ 
i  terra  C^ipollensts  równoważą  sie*"*)  ale  w  XIII  w.  cale 
cce  Odry  od  Beskidów  aż  do  ujścia  Bobry  nosiło  jul 
Slaska,  mieszkance,  którego,  chociaż  w  ogolę  sljmeli  PnUkami, 
dla  odróżnienia  jednak  od  innycb  działów  narodow3rcJi  zwoE  9c 
Śłfzanami,  Ślęzakami,'')  u  Czechów  i  Morawianów  SleTakawL*^ 


m»  Polanie,  Kajawianie.  Lączycanie. 
W  samym  środku  Słowiańszczyzny  Północno -Zachodnie}, 
na  pofzeczacb  Warty  i  Wisły  rozwijał  się  w  starotytnoóci  narud. 
który  od  połowy  VI  w.  wiadomy  zost^  pod  nazwa  WisMdww 
i  Słowian. '>  Ustroń  ęłucha,  w  oddaknitt  od  murza  i  zgieBcu 
orężnych  tłumów,  rzadko  przez  cudzoziemskich  kitpów  zwiedzana^ 
tak  mało  świat  interesowała,  że  o  mieszkających  w  niej  ludach 
pbarze  YU  i  VIII  w.  nawet  nie  wzmiankowali  Dopiera  pod  ko- 
mec    IX    w.  geograf  bawarski    w   szeregu  ludów    slowtań&lti^ 


^    Ab.  tH»^   IŁOrAw  mam  WU£d^  om   Erjbc   mta  llcsoo^  ad 
rcfocascor  dc  Tbntpstt*  at  tara  iacaii*  \Wa^tŁa9wma4  et  Łcna  OpcnfioMB 
ad  ^oMŁ-MJMOi-t     LcSevel.  PoL  W.  Sc;  tl,  3(,  ą|  «.  ^^u 


li  r*  tSSO     V«t  L9.  I 

1)    J&cft>ft.łf^     lic  G«ilk0nB  Oc^^Dc  €ap.  %^   WUEa  ^|fc>i;^4  s  Inga  Wi»^ 
d6w.     rcTTpIn  Ohtn  i  Wolbtiaa  okofis  c.  90U. 
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w:  Wiślanie,*)  a  król  Alfred  1  zauwa/.ai.  /e  na  wschód  oii 
m6w  leży  kraj  Wislan.  lecz  jakby  daleko  ciągnęły  się  posady 
Wislanów  i  gdzie  ich  głównie  upatrywać  wypada:  nad  górn^, 
ctf  nftd  dolną  Wisła,  wiadomości  o  tcm  nie  znajdujemy.') 
Wprawdzie  w  pomnikach  słowiańskich  wzmiankyje  się  o  pogań- 
cim  kiicciu,  który  sied/iał  w  Wisłach  (r.  8841/)  ale  co  pod  ią 
ewą  mamy  rozumieć:  gri'>d  Wiślirę,  czy  kraj  Wislan  nie 
rozstrzygnięto. 

W  X  w.  najazd  niemiecki  zgruchotawszy  Serbów  nadłab* 
skich,  pomykał  się  ku  Odrze  5  na  j^j  porzecru  starł  się  z  Miesz- 
kiem ^królem  T^icikawików"  (963^*).  Odtąd  zjawia  się  nazwa 
ludowa,  pod  która  jedni  podrozumiewaj^  „Lechitów/ ")  inni  po- 
czytując ją  za  omyłkową,  mniemają,  ie  oznacza  Lącxycanów.'j 
W  dalszych  zajściach  z  Mieszkiem  Niemcy  nie  troszczyli  się 
o  nazwę  ludu  i  kraju,  którym  on  rządził:  dla  nich  dostatecznt^m 
^ło  wiedziei''.  że  książę  nazywał  się  Mieszko.  Nawet  przejeżdża- 
|cy  przez  Kraków  przed  r  965  Izraelita  Ibrahim-ibn-Jakób,  roz- 
zwiedziawszy  szczegóły  o  Mieszku  ^królu  północy/*  nazwy  jego 
ludu  t  kraju  nie  zauważał/)     I  tak  ciągnęło  się  aż  do   końca  X 


■)    Yaislinc,  gcogr-if  bawarski.     Riclowski.  M.  P.  t,  11. 

*)     l^6   cibtcn    Maroaro  Utitic  is   Vi&le    IadJ,   and  be  cdsUn  thum   bitłh  Datu, 

(bft    Om    ia   va«roD    Guttan.    KiMa  AUredA    I    łlurmcatu.     Dtclowaki.    M.  P.  I.  13. 

1   Wiślanymi  wypailato  totumicć   micsikańoW  tylko  ł  nad  fiórnij  Wisły, 

uirkuSizy,  UAyniiijiic  nic  ściśle  wyrażeniu  kiiMa  Alfreda,  ic  V9  wscbńd  ud 

'%'  '■)•  kraj    WtiUn.     W  uUiui  raAie  cliylu  by  kio!  Alfred   napomniał  o  iwd- 

•  •  łudźcie,  dU  i>«nucecnia  klórcyo  nic  |Hm1j1  w  swym    opiMc  osobcćj  nacwy. 

•t'  *•  I*"'*  WIslanaini  wypada  rozumieć  cale  pctiecze  Wisły  od  wiercchowia 

^^   .  v4n9r<«,  które  u  anglosaUsoAskicli  podrAAników   »lyncto  WitUndyją,  L  j.  Bijl^ 

•)    IIoniiiLcin.   in.iiMił.    tiut.in.    nriuMit,    cMA    m,    BiirjtK^.    Żywot    iw, 

Jklrtodrtjo       UicJowki.    Sr.   V.    r,    lor 

'  .^inif  ci^Mies...    Misjcaii    rcKcm,    cuius   potestatc«  cranl  SIavi  rjui  di- 

ŁuntiM    I  i.  duabus  vicibiis  aupciavit.    Wi^tukind     Rcs  gcstae  Saxonicac  c  66. 

WyiUwcy  Widukinda  niemieccy,  Bic!ow&ki.  M.  F.  I,  140,  Kanik    IUhIctU 

^     Lelewel    poprawia    Licicaniki    i    objainia    pr»e»    L^cfycsanów    F.    WJ   S, 

r,  i3>. 

*)     K-unik.  UaotCTUł  AJI-CeKpU,  Ą-J,  5<i. 


»v> 


w^  tSedjr  po  laz  płcigŁŁji  spotykamy  ^a:'-.*.ir4  w 
Połanó«r,*|  vkrótoe  pccesn  i  nsa^rc  kraju   Polaoi^^    Pc' 
PoIontA  *^)    Wsakle  kaldj  nurami,  bs  oa<«y   kr^   ~ 
nie  vtedy  pcnrstftlj.  kiedy  je  po  bcasie  »ptsan(x  a  daleko  «r 


śme).  te  db 


nMpowsKclniieoia  nas«j  cale^  aanida 


petrzełsoe  były  widd.     A   pooaearal   nazwy 

wiadome  2o6t»hr  przed  r.  ioool 

^ndi  naxm  coGi^  w  g^b  ftarotytziośct  na  kOka,  naofe 


Poiaiiii 


«te 


W  kn^  P^ihiua 


V  X,  XI  t  Xn  w  obok  PoUmw, 


doclrzie^aiDy 
mienty  pod  lo^waf^ 
Polanie. 


KnjawBDtfw  i  Ł^czycaaów.    L«dy  te  wcz 


w  UCJCIflł 

ku)e  Borkuwic^  Adiiby  kcdrydi  oo  omaczyl  pod  G3rttiQaiiii 
iGdaBBczannd)  z  pcaw^  smioy  ^Isly."^)    W  nieteficycii  k)ade* 


!3T        — 

ksach  Ptolrmcusa  czytano  Su  Li  nr  ^.''')  ale  badac/e  oddiiwru  jii/ 
przyznali,  ic  wypada  czyta<^  Buloncs,"^)  ie  nazwa  ta  dos/la  jlo 
Ptolcmcusi  zapewno  od  Gotów,  którzy,  podobnie  innym  ludom 
ŁeutoAskim,  w  nazwach  słowiańskich  leamiast  />  i  o  używali  h  i  n 
i  iw  dla  tego  pod  nai:wa  Bulanes  skrywa  się  prawdziwe  miano 
Judu:  Polanes.  Polanie.'*)  Rozważ.ijąc  dawne  pomniki  dostrze- 
ay,  >.^  Niemcy  nazwt-  Polanów  n^eiylko  pr/ekręrali  w  Pula- 
ne».  Bolani,  Boloni  a  knila  Bolesława  Chr.  xwali  Puls!  a  u  s,"^) 
ak»  nawet  r  1465  w  dokumentach  pisali  ,.rex  Bollon  le.** '*") 
)A<ńis  być  więc,  że  i  do  Ptolemeusa  nazwa  Polanów  doszła  w  ze- 
Lłlej  formie  Bulanes.  w  niektórych  kodeksach  zapewno  przez 
'niifo^jlcdność  kopiistów,  zapisana  Sulanes.  A  że  nazwa  Polanów 
mogła  być  Ptolemeusowi  wiadoma,  nie  wydaje  się  to  przesadnem 
z  na&tepnych  powodów. 

Wiadomo,  że  w  I  i  II  w.  po  Chr.  obszerna  równina  od  Wi- 
sły do  Laby  i  mor/a  Północnego  zamieszkała  była  przez  ludy. 
ctóre  od  łagów  zwały  sie  w  ogóle  L^czanami.  Ale  wśród  łi^k 
były  lasy  i  pola,  mieszkańcy  których,  według  obyczaju  słowiań- 
skiego, zwali  sie:  jedni  od  gatunków  lasu  Borowianami,  Buko- 
wianami, Djedoszanami,  Lipan;imi,  Olesznianami  i  t.  d.,  inni  od 
otwartych  przestrzeni  Blonianami,  Kujawianami,  Polanami.  A  t*i 


la    f»ltiw&ta   lilcn   uAnj^zn   s,  —  u  Ucałują    lo    inne    naxwy    poilobnic    pUane*. 

loł)  iid.  Langlois.  Gćogrnphif  Jt   PtoUraie  fol.   LXXVI.    GJy  jednak 

ttntich£c/.on4    JU^stAla    pr/,e<    FLottnKiłsa    nA*l    sam^    Wisl^.    złudnie 

RH  jego  peogralti,  nic  mo^iu  w  Sulaiuch  iijutrywaiL  niicsiUri&ców  f.  nail  Suly. 

)Ci]    di)    Dniepru,    jak    iiieklótAy    badacie   myśleli,     ^ostnir    /ii.-m   watpliwu&L 

k  00  tłu  pieTw»xćj  lucry  naswy, 

^^*)     JcMCic   w   XVII    w.  ilanknocti   £iiawa£yw<zy,  it  o  dawnycii    niemieckich 
pudnf    OAtwa    Poloków    zjawia    się    w  formie    Bolancs   jole   n.   p.   u  Wippona,    nie 
MT   riidcmciisowych    Bulntuch    nad    Wis|,\    uinai    Polanów.     Rcspublic-i 
1678  M,  15,     l'6/.nićj   pod   Bul.^nmiii  pojmowali  Fol.tiiów:     Uckcit.   Gco;;ra- 
,  Giic-ch.    und    Rofncr;   Foihiger.    Altc    Geogr.,   Maciejowski.     Roczniki   jo , 
Zap.  Slww.  Ol- 
^*)     SsAtłuyk.  Sntr.  Slow.  g  lo^  io»  137. 

*•)     I*us)io  S.  Adalbert!  m^rtirU  i  pocjutku  XI  w.  Bicluw&ki  M.   I',  I,  15^. 
*"■)     Rautncr.     Cod,  dipl.   Brandcnlj.  I.  337, 
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wtedy  b}'ly  juk  pola  oprawne  Yskazc^  to  nie  tylko 
przez  PtofemeB^  nazwa  loda  nad  Dunajem  ^Rakusy  w  P&L 
ale  i  posewy  ibola  tia  Pocnorai  w  pned  Chrystusowe  r/.^^y. 
Gdne  ^ano  cboie.  tam  mosano  wpisód  uprairić  rc%,  a 
viona  rota  zwała  się  polon.  Gdre  były  pola,  tan  I 
których  w  Stowiaiszrzyznie  n^dy  oie  brakowałoL  Od  Pfesfe- 
measa  wiemy  o  Polanach  nad  Wbia  i  w  Rakusach^  Nestor  roE- 
powiedział  o  Połanacb  rossiadijrdi  nad  Dnieprem  w  damę 
dzo  czasy,")  a  pomniki  nicmiecide  wspocBinai|ą  o  Polanarfi 
Zaodrza&skiem  Pocnorza  w  pobliżu  Jotłandyi  w  VIII  w.**i  Na^ 
wet  za  Laba,  al  do  brzegów  morskich  znajdywano  Pokns^/*! 
nte  z  iooeg^o  powodu,  jak  dla  tego,  te  w  otwartydi  potach  mie- 
szkali Oscfali.  nazwa  których  pocłK>dzi  od  bule.  pale.  pole. 
2XąA  falach,  w«dłag  badaczy  memieckich«  zaaczf  to  samo,  co 
afcnrtafaki  polan,  potanin.^*)  JeieB  więc  nazwa  mieszkańców 
pól,  polanów  szerzyła  się  na  pgromodi  przestrseni  od  Wezery  ^ 
Dniepru  i  od  Dunaju  do  morza  Bakycldegow  o  ile  iródla  dń^owe 


^     A«^cj»cr  fci«m.   Ijmi^KŚL.   G«gcr.  dc  l"Łal£39Ć£  fr^  XXIV.    *J^  wyM) 

<^    w  OMc   F*ivAi7  ^yuam  aa  koi«óv   tukTibcft   (ł  )»  fnei  Cle.) 

G«)^.  XV,  V,  S>     W  I  «.  ^  CW.  tJB2c  laAae  ly««  »(  o«w^    tPa 

lasgAi   po   a^faiB    Rcymua,   ale   fcinir,  07   a  Tofwu  «   penryta   11  v.  u; 


ialifli  s  luiUHa^  k  ct*tote9  bi^'  <    •   -  r  .  ... 

Pkr»«t»  Diś^  52. 

*^     &iocxfito»t  atijalahai)    b   Kii  ii^bi*  11411     As.    Dwky  J%  «AlB   P  - 
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pozwalają  pr/ed  IX  w.,  nie  mamy  powodu  wątpW  o  istnie- 
!u  w  II  w.  nad  Wisła   Polanów,   nazwa  których   wcześnie    pod- 
nioi*ła  •łic  do  godności  miana  całego  narodu. 

2Iofitajc  do  wyrozumienia :  dla  czego  Ptolemeus  umieścił 
Polanów  z  prawćj,  a  nie  z  lewój  strony  Wisły?  W  tym  względzie 
odorzą  najprzód  niedokładna  znajomość  starożytnych  geografów 
kierunku  Wisły.  Ptolemeus  i  kreśliciele  krajobrazów  do  jego 
geografii,*^)  znali  tylko  ujście  i  wierzchowiny  Wisły  pod  Krako- 
wem,*') a  nie  wiedząc  o  jój  wielkiem  wygięciu  łukiem  ku  wscho- 
dowi, wyobrażali  sobie,  że  rzeka  j>łynie  w  prostopadłym  kierunku 
do  morza«  Niedokładna  wiadomość  biegu  Wisły  zniewoliła  Pto- 
lemeusa  do  przyjęcia  jej  za  granice  miedzy  Germanami  i  Sarma- 
tami, Z  tego  powodu  poszło  wiele  innych  błędów,  a  między 
nimi  umie!%zczenie  z  prawój  strony  Wisły  Polanów^**)  którzy 
Według  wiadomości  dostarczonych  aleksandryjskiemu  geograłowi, 
do  Sarmatów  należeli.  Niedokładność  wiadomości  Ptolemeusa 
W"-'  '  m  biegu  Wisły  i  umieszczenie  Polanów  z  prawt'j  strony 
l*  ^  .  ,  badacze  dawno  ju>.  zauważali  i  dU  tego  Ukert  na  kraj- 
jibrazie  suroiytnój  Germanii  oznaczył  tylko  ujście  Wisły,  a  Bu- 
mów umieścił  między  Wart^  i  Gopłem,*")  podobnie  jak  Lelewel 


**)     Miipy   ilo   diticla  Ptulcmcusii   ilopiciu    w  lut   Utytła  po  nim,   t.  j.  w  V  w. 

Chr^  dorobi^  AKathoiUemoii  mechanik  alcUunJryjikl,  Mjciejow&kt.   Ruc«niki  s.  32. 

^)    Na  kiAJubracacb.    wc<Uag   koticksów    witłcAbkictio  i  t  (;6ry  AUios,    Witila 

y    plynjica   £  okolic    KalisM    wprost    Jo  morzu,   tak   Ac  początek  jtj 

u.IiiKitiwi,  a  ujfctie  ku  wschndowi,    Por6w,  mapy  Germanii,  kuilcksów 

"V  ^»  u   Wi&Iiccnu»j»  Elb^cttnancn  i  athuskic^o  w  Langluis.   Gćogr,  Oc  Plu- 

>  -..'..    LXtX,    tUiU'ci    mapę    Sarmacyi.    I.angluis.  fol.  LXXVI.     Na  o»tAtni6j 

'<ik   WUI)'   Mrctniig    Plulemcuss,    przypadający    pod    i\Ą^  dług.   i   SZ^Jo'  S4cr.. 

ĘitntioH)  nu  xAch&ii  oil  Krakiiwa,   taci4Ći    nA    Kalumu    pod    Cliybami    i   łIm\   pru»|u- 

ito    mof^a.     Sadowski,   w&ka^awczy    ht:ul    Ftolcmeuu   co   do   pootutku    Wi&ly 

pod    <  '  >    nil!    od   Bat.iniifr]   góry),    nie   pr/.yjąl    do    uwa^i    %vskaz.knc;;;o   pr<c£ 

3I'>  'A   pTo»li)p»dIt'^u   bic^u    r/.cki  i  oadat    jćj    kierunek    pottobuy  do  r£e* 

lUru^l    hAadluwe    greckie   i   r/ymvltie    s.    2}  i  mapu).     Dwu    nuj&tarsic 

_.;,   iudcmflu&a  mianowicie  z  ^óry  Athos  i   Widcński  pucc£«)  temu. 

^    Pod:i^*m|W)uy  u*  mapie  Wisłę  według  PtolcmeUM,  jesiuro  Goplo  zostanie 


»  pr«* 


dci  Gńcchcn  und  Homer.    Mapi  według  Ptolcmcu&ft, 


i  W.  A.  Macwjowski.     Ostatni  usiłoii*a!  błąd  Ptolesneusa, 
dem  siedzib  Polanów,  objaśnić  określeniem  z  l^wćj  strony  Wis 
granicy  miedzy  Sarmatami  a  Gennanami.   mniemając  te  gra- 
ta sila  ładem  od   pc>cząiku  Wisły  ai    za   Toruń    ku   Chehnr 
Obecnie  podobne  mniemanie  usuwa  się,  albomem  mylne  wykre- 
ślenie  na  mapach    Ptoleroeusa   Wisły   rv   prost)*ra    kierunku    od 
początku  do   ujścia,   rorstrzyga   kwestje   o  granicach    Sannatów, 
tudzież  o  siedzibach  starożytnych  Polanów.-*) 

Od  czasów  Nestora  latopisca  {f  1 1 16)  roizunitano,  2e  Polananu 
zwano  ludzi  mieszkających  w  polach.** ;  W  XIII  w.  Gerwazy 
z  TiRmry  (około  r.  tzti)  pisał,  Łe  Pokmia  w  mowie  miejscom 
(polskiej)  znaczy  niby  ca  m  pan  ta.**)  t.  j.  płaszczyzna  otwa 
r^ia  lak  i  pól,  co  dobitniej  ol^aśnil  Długosz,  zcwiac  Polan  la-' 
-kim  wyrazem  .campestres,*  •'>  t.  j.  mieszkańcy  pól  Sic 
bmkow^aio  jednak  równych  domysłów,  począwszy  od  XI  Ii  w,  kiedy, 
jak  upewnia  kronikarz  B<^uchw^ał.  mniemano,  ie  nazwa  PoUnów 
pochod/i  od  bieguna  pc^nocnego  U  poło  arctśoo),  allw  ad  gTtxlu 
Polan,  na  granicy  Pomorza  położonego  **)  A  chociaż  rozwalni&}>i 
pisarze   nie    przestawali    twierdzić,    te    nuwa    Polaków   od    poła 


**)    Roconki  i  Krooilri  17,  3lL 

**)  GcSyli%  MAC»e}owft^iem»  wiadome  bjlf  kti^tksy  PloleaM^s  •  C^^  Alkot 
WfA^mf  r,  1S67  I  Wiiledski  ir^tUnj  t.  t&6S,  nie  nulbf  pJtnrkf  aoMK  óc  maA 
ot>)itnimifi   HciUw   Vrt4i  imi.   bu    aajn   wskxul»bf  odłmsii  m  uss   s^   t|if4 

^     Pd  V*cucb  Steatkm  i  Oavy«rie  w  Kromie  ,jM»un  Jif%aaitm  park  ax> 

cseso  pnehftAfY^  mmx9^  PoluiAw  totmmiamn  v  Xtf  ».  W  !■■!■  Mgin  KcMa« 
pwwtU:  SlowttMe  prifBcdlSiLT  siedli  nad  Uoirjnem  i  saxwali  s.V  r.4i:sr?iL  a  J:tw 
dtj  £hrwUn«i  poeto,  ic  sioUkli  «  UmcŁl     (Bielawski  U.  f. 

dU  csc^  Sltfwusie  praetYali   óf   PoUaaai  Kcsiur  «iv  Uócb^j    .^;-<^w=.     ^^  t-^ui. ' 
Łc  u  ie^  człSB  doUatoic  )•  |w^iiwanu. 

■•)     loacT  Ałjłi"-  '    rt  occaiwm  kA  ł*ok(oaijL 

*|ttas«  ngytMt,     (rt  Lci^«it£a.  Ser.   rrr,  Bts:: 

*">    Łccftkam^  i|«i  asstc  Polon  a  polo  tnticD 
B  cMtstr  PoŁaa,  ^aoJ  ia   |i»Bii    Po 
V    **    "   ł67. 


tłieprJ^zkackało  lo  innym  powtarzać  a>.  do  XIX  w. 
acznr;   pomy>ły.*M     Ostainiemi    czasy  profesor    Nehring*    pró- 
\  bowal    nMW^    Polanów    wy  wieść    od    wyrazu    polana,    starosl. 
polana,  pole.  niwa  dolina,"*'')  ale  przeciw  jego  zdaniu  oświad- 
ciyll  się  PP.  Perwolff  i  W,  Jagicz,  utrzymując  dawniejsze  prze- 
konanie o  pochodzeniu  nazwy  Polanów  od  wyrazu  pole."") 

Kujaw  ia  nie,  kraina  których  Cu  ja  vi  a,  wzmiankuje  się, 
pierwszy  raz  w  bulli  papie;U  Innocentego  II  r.  1136,""/  potem 
W  dyplomie  Kazimierza  Sprawiedliwego  r.  1173/*)  u  Gerwazego 
Ttlburieńskie^o  r.  1211/")  następnie  w  dokumencie  r.  1224/") 
u  mbtrza  Wincentego**)  i  u  Boguchwała*")  Nazwa  Kujawy 
€Unacxa  kraj  bezleśny,  obszary  po  wytrzebionych  lasach.'**)     Pod 


**|    Jmi    Kochanowski  w   „bistoryi    nagttniunij   o   C^ccbu  i  Lcdtu.''     Gwagnin 
m  kffDnke»  (lartknoch   w  diiele:    Ra^ubUca   Polonica  duohus  librls  illustrata  1678 

U. 

*^)    Jctlni  wywudcili  niuwę  ł^ulunów  od    polowania    tlU    lego,    ćc    <tic    u    nai 

thcic  ludatie  s?.|.Tfłicccy  wiybliwslwem    twwia,    inni    od    poU  ttU    lego,    że    pr«od- 

niul  poloni  nic  liij^li,    intił  ud  Lechu,    jakoby    pi^lcchy.   inni  od  Spatow   PU- 

Diuscwycb,  albo  niireszcic  od    polania    chrzestna  wodą.     liiŁCzcgóly  u  Karkowic2a, 

.0   Itnirniu    Poldków  i  PoUki,    w    Pamiętniku  l*"uyjogTa(ic£nym  r.  1881    T.  I  i,  411. 

•*)    l'bci  dic  Kamen  fur  Pulcn  und  Lccben*  w  JapCM,  Archiv    lilr  S1avłftcb< 

'l»bt!oło4;ie  T.  III  r.   1878,  463—479. 

••)     Perwoll.     Polen.    L\ac\ict^^    Wcmlen,    w    Arcbtw    f.    slay,    Philul.    T.    IV 
fSSo  0.  63-^73.    Tamie  tu  &tr.  74  dodatek  profesora  V.  Ja^icjta. 
W)    Bulla  o.  Lelewela.     Pol.   W.  Sr.  T.  III  «    125. 
••)    RiyssLŁcwftki  Leon.     Cod.  diplom.  Poloniae.   11. 
•)     Leibniti.     Ser.  rer.  Bruns:  I,  79(5.     MactcjowsUl  Pier,   D*.  61. 
••>    Ao.    I33ł    Ci'nr.v3us    du*    Mjiovuc    et    Oui,ivic.     Riiyszczewiki      Codcx 
4»pl  N.  14. 

••)     Kronika.     Im. ;.,«,»»  M.  P,  \i,  3^9,  yy,,  44 j. 
♦♦,1     Kroniki  ibid  &   503,  518,  5:5. 

Mva,  Kujawy,  KnjjwisłCłc:  ob.tRary  iwie^o  wytT.*.ebione,    albo  pafiórlci 
^bc»*:  1  ijAC/.ysic,  wiiód  la&ów.     W   Pni.    Obraiiy    x    ;fcycia   i    NMury  U,    357; 

Ei*a>ckcchow9ki,  Cbrubacya.  s8i.  W  mowie  ludu  ra»kicgo  Kujawa  msnuy  kraj 
Bfry,  piutynic.  Małopolanie  nazywają  xawierucb)£  Kujaw.^,  niby  dla  tego,  i.c 
typując  kiii/.cm,  lub  xalew4i;łc  tiemic  dcscctem,  punlynic  Jt  kraju  tamieuka- 
otyni.  Maciejowski.  Knc^niki  i  Kruniki,  207—308.  W  Scibo  laiyckim 
Cii)a«a  =-  liedt  r)iche«  Mcnsch  (Scbimpfwoiił  Ptul  Słownik  u>8o.  W  roMyjskim 
r  fil  BI  ==  utonpnTiiun.  paitpcua*  pannubantl,  iteyHuuK;!.  rpminyuifca.  uocmutuU, 
I>al.  Cjoijapi..  •.'.V;. 


Kujawami,  o  ile  z  późniejszych  wiadomości  daje  sie  dastrz*Mtó. 
rozumiano  kraj  składający  dwa  wojewótzwa:  Brzesko-Kujawskie 
i  Inowrocławskie.**)  Zatem  jezioro  Gopło  i  nad  niem  Kruświca 
leżały  w  środku  Kujawskiej  ziemi,  do  którój  przez  to  przywiązane 
są  najdawniejsze  podania  polskie. 

Naprzeciw  Kujaw,  z  prawej  strony  WiNły,  leiała  ziemia 
Dobrzyńska,  do  której  ludność  kujawska  napływała  od  dawna, 
lak  ie  osiedlenie  prawego  brzegu  Wisły  odnieść  wypada  do 
przedhistorycznycłi  czasów.  Po  tym  brzegu  od  wschodu,  przez 
odwieczne  lasy  posuwały  się  osady  Mazow^szanów  at  do  r,  Cheł- 
micy  o  lo  werstw  poniiej  Dobrzynia  wpadaj^c^j  do  Wisły.  Tym 
sposobem  r,  Chełmica  stała  sie  nie  tylko  granica  pomiędzy  zie- 
miami powiatów  Dobrzyńskiego  i  Włocławskiego,  ale  i  pomiędzy 
dyecezyami  Płocką  i  Kujawską,*^)  ustanowionemi  dla  dwóch  oso- 
bnych plemion  lechickiego  szczepu. 

Łączenie  mieszkańcy  obszernych  łąk  na  porzeczach 
Bzury  i  Warty,  póiniej  Lcczycanami  zwani.  We  wzmiankowa- 
nych przez  Widukinda  w  X  w.  Uicikawikach,  którym  >'*  -• 
przewodniczył  w  boju  z  Niemcami  r.  963,**)  niektórzy 
upatrują    miano    Laczycanów.    W    kronice  Gallusa    wzmiankuje 


^)    GncDKA  Kujaw,  poayoAJĄC  od  osady  CcoSownica  (aiedAUko  n^kia  Slcrw^r) 
Itorytcm  Wksly  r»  uch6d  ctignęU  się  kt>In  TomnU,  nbok   m.   "' 
ftictcV,  ikąił  iWTłCj  sie  fu  Aach^Wl  i  w  kssutcie  roim&rte^  kfU. 
decbodci    rxeką    Scpohoka    do  honSw  Sc(vo1ttSskłch.     «>d   r,   Sępoluiki   grasuca    s|»o- 
nen  st^  ha  {folodnie.   idcie  obok  majątku  Oilc  i  m.  NakU.     Dali]  gitmc^  si3n>>vk 
r.  Notci,  ^etkiro  Trlajf,  na^ępnic  aągtiie  s$%  kolo   iCwiecnt««-j  i  pnes  jes.   h 
»T4vakie    docKodii    do    dAbx    Uscwa.    Notc^    i    Lmbstowa    v    powicde   Slti|«ccii 
Dal^  Doloiiaiowym  talakiem   ku  wschodowi   it    Jo  crasicr    powiata   Kjit 


Botsckt. 


Z&cnua  Kn^uwska  r.   1M3  ».  39. 

^     O  a»mi  Dobnyński&j  hadaak  hsst^Mw  .,    w    Bdtlto* 

Icoc  Wanuwsklii  r.  |«6l  T.  lit  u  3>3.  ^śi- 

">  .tata    5.     Licika«nki.      Lrirwrł    i 

I  pod  tą  -c£a»Aw  Bptttywali     Piet.  Dc  371  > 

kawłknil  «7|ttda  Ltc1iai&«  funnieć.     Scafitrryfc.    SUr.  Slow.  $   ^S.  5,   pntyfL  jt 
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którym  liolcslaw  Krzywousty  umocowj 
'Stary  zamek  przeciw  Ma/ow&zanom  r.  1107,'')    Jest  to  terainiej- 
sfa  Łęczyca   nad  Bzura,   zwana  r.   1141    Lantsiza,**)  w  XIII 
wieku  Lancie  ia.'*)    We  XIV  w.  wzmiankuje  sie  terra  Lan- 
ciciensi/^   w  XVI  w*.   Paiatinus   Lancici  ens  is.'M 

Na  zachód  od  Lączanów  na  porzeczach  gónił^j  Warty.  Pro- 
sny, Pilicy  leżała  ziemia  Siradzka,  w  której  zamek  Siradi  wzmian- 
kuje się  w  XII  w.**)  W  czasie  podziałów  Lechii  w  XIII  wieku 
Siradzka  ziemia  (Siradzia)  stanowiła  osobna  dzielnice,  w  której 
panujący  przybierał  tytuł  księcia  siradzkiego.**)  Nazwy  Sira- 
dzianów  w  pomnikach  X — XTn  w.  nie  znajdujemy  i  dla  tego 
nienia  podstawy  do  upatrywania  w  nich  osobnego  ludu,  plemie- 
nia***) Od  grodu  Siradzia  przyległa  okolica  otrzymała  nazwę 
Siradzkiój,  a  jakby  się  zwali  mieszkańcy  jśj  w  dawne  wieki.  — 
nie  wiemy.  Być  może  zwali  się  Polanami,  lub  Łaczanami  i  nie- 
Lifvcze^niej  aż  z  podnif^sieniem  ich  ziemi  do  godności  księstwa 
spoczęli  zwać  się  Siradzianami,  w  znaczeniu  nic  ludu  osobnego, 
M.  Łylko  mieszkańców  ziemi  Siradzkiej. 

Przez  skłonność  mowy   polskił^j  do  zmiękczania  samogłosek 
w  pośród  wyrazów,  dawna  nazwa  Sirad*'*)  w  XIII  w.  pisała   sie 


*^    Biolowski.     M.   K   I,  453. 
»♦)     Oilłlcb.     Chion.     Biclowhki  M.   P.  II.  4, 
••ł     Boguchwał.  Chr.     Bic!ow»ki  M.    P.  11.  553. 
**I     Jan  z  Cearnkowa.      Biflowski  M.   P.   II.  626. 
^')     PuwiAkki.    /róillu    Dłicjowe.    Wielkopolska  t.  2. 

**)     Ndjwccciiiiij  w  2alwicrfi£eniu  Innocentego  II  papieża   naitniiia  arcbidyccc- 

(ttleinifiłskifij  t.    1 13'*   „circa    Zerui.   casUUum    Zlra&     Codcji  majoris  Polo* 

4v«     Racx)A.4kl    1    p.    1  —  5;    Lelewel.    Pol,   W.    S.    T.    III   ».  121  — 127.     Polem 

tle  (iintlacyi    Cystcniów  w  T.cniUic    r.    1 14S    niurra    Syra»    et   W1aiUslaviam." 

^llipl.  Poloniae  Rrysic^cwiki  i  Mucxkowski  T.   I.  N.   (;    Lelewel  P.  W.  S,  T, 

'  t*  lau  -.infra  Syta*  el   Wlattislaw." 

^\    Aa.   I33J*  BoIcAlaus  dux  Zyr  racic.     Cod.  dipl.  Rzysecccwski  I  N.  23. 
•*)     Według   LcIcwcIj.  w  XII  w.  „Sieradzanie  i   I,cc«ytanic  nic  pocAytujac  się 
Df  oFolmn  chodt^,  racftćj  własne  i  potitycjtoe  <wiąjtki  w  s^bie    utworeoDC  ob* 
Pol,  W.  Sr.  T.  IL  X,  52  ».  447 
^  **-)     SUra»low.    (*M[uiXAI>  =  S*inłdx.    Bodouin  dc  Courlcnay.     O    «ipC[t.    DOJŁGi 
ĄCUUt    XI. 
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niekiedy  Sieradz/")  alf  powszechnie  w  pomnikacn  prawnycT 
i  n  kronikarzy  XVI  wk-ku  pisano  Sirad,  Siradskie/*^  Siradj^kio 
i  dopiero  od  cjiatjów  ŻyytnurUa  Augusta  w  konstytucyach  znaj- 
dujt;my  Sieradzkie.**) 

W  przedchrzoiciaAskie  czasy  Polanie.  Kujawianie  i  Lacza- 
nio  tworzyli  związek  ludów,  któremu  przewodniczyła  rodzina 
knoziów  panujara  w  Kujawach.  Siedlo  knicif»ce  w  KniAwicy 
mi;'.lo  zoNtiu:  stolica  związkowych  ludów,  atoli  stało  sie  inaczej. 
Rodzina  Piastów  w  Polanach,  stanąwszy  na  czele  ludów,  założyła 
stoUc^T  w  Knieznie.  potem  w  Poznaniu.  Z  nad  doln^  WUly 
i  jjranic  Pomorza  organizacya  związku  przeniosła  sie  nad  Warty, 
w  sam  '4ro<lek  terrytor}'i  poleczonych  ludów,  między  któr)'ini 
Polanie  pierwszeństwo  trzymali,  Ziad  nazwa  Polanów,  biorąc 
górę,  zyskała  rozgłos,  świdt  j^  za  miano  całego  narodu  poczytaL 
Kujawianie  i  I^czanie,  zachowując  swe  nazwy  plemienne.  Pola- 
nami nit}  byli,  ale  z  Polaniją  trzymati  ściśle.  Nieprzy*jaiń  Porno- 
r/an*Nw  i  Mazowszanów  Wiitrzymała  szerzenie  sie  nadwarteńskiego 
związku  na  północ  i  wschód,  zabory  Czechów  przeszkadzały  mu 
sięgnąć  od  PiFtcy  na  południe  t  tylko  od  zachodu  nadodrzaAscy 
Slcianie.  Lubuszanie  i  Lułyczanie  szukali  w  potoczeniu  z  nad* 
wArtvi\sk^  braci;^  beJtpieczeńsiwa  od  najazdu  Niemców,  posuvra- 
jdcych  się  od  Laby.**)  W  obronie  związkowych  ludów  spieszył 
Mieszko  I  za  Odrę,  wstrzymywał  Niemców  wdzierających  się  do 
l.u2yc.  Przemo2ony  w  boju  przez  margrafa  Gerona,  oie  mógł 
rapobiedz  oderwaniu  od  zwitku  Łulyoanów  (963)  Syn  jego 
Bolesław*  Chr^  pami^aj^c  struta.  LuiyczatYÓw  do  jedności  nari>- 
(1  rjEvwr\')cił  (ivX)^V  wi'  .       '  V  PoUnit  do  o ^  ^    . 


1 
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Yot  Lcf.  W74.  r..  18'. 
ioiis£«Caay,    l«    #   X  «.   LaŁ7v7  trrrzi. 
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^oLintd  odzyskać  icli  nie  r.doł.ila.  Odtąd  ^wi^/ek  pokrewieństwa 
f Polanów   z   Luiyc/anami    s/edł   w  niepamięć,   jedność    narodowa 

rozerwana  i  gdy  cywilizacya  chrzeAciaAska  ł^c/.yła  swobodne  ludy 

w  jeden  wielki  naród  polski,  jarzmo  cudzoziemskie  stargało  roz- 
kwój  Luiyczanów:  obyczaj  ich  marniał,  mowa  wstrzymana  w  roz- 
^W<^u  —  skamieniała."*')     W  XIU    w.    mowa    polska    niepodobną 

jtil  była  do  łuiyckiój.     Z  odłamku  wielkiego  narodu  wytworzyła 

ftię  Oj^bna  grupa  etnograficzna,  lu>.ycka. 

n)  M  a  z  o  w  s  z  a  n  i  e. 
Najdawniejsze  wzmianki  o  Mazowszu  i  Mazowszanach  znaj- 
dujemy: w  przywileju  Bolesława  Śmiałego  r.  1065  Mazovia,') 
u  Galluisa  Mazovia  i  Mazovienses,*)  w  dokumencie  roku 
1155  Masoviensis/)  u  mistrza  Wincentego  Masoviorum 
pro  V  i  n  c  ia,*)  u  Nestora  {f  iiiO)  Maaoni.in  ariu,*)  w  doku- 
in'sntacłi;  r.  1221,  1222  dux  Mazovie/*)  1229  Mazouse,') 
u  Gudysława  Paska  Mazovitae*)  u  Boguchwała  Mazovitae.") 
W  (Łtatutach  1  konstytucyach  XV  i  XVI  w.   Mazovia,'*')   roku 


••)    z  lejjo  powodu  teriićnicj^fa  mo-.va  lućycka  tach  nwaU   ił.iwnc   formy   t   wy- 
kitowU6<kłc,    wygasłe    w    mi>włc   inn>'ch    St^^wiaiu     Dla    xro£un)łcnta     fM   wtclii 
ctyth  'Uii  r*ccxy,   udajemy  się  ilo  mawy  luiycliiij,   [odobnic  juk  Nltmcy,  Hli» 
Hienia  tch  ^lainżyinoaci,  urlaja  się  i\o  mowy  goUki^J. 
»)     HicKiwski.  M.  V.  T,  I,  3O0. 
*)     Ultra  flaviuin  WysU  in  Ms£oviAnł.     Bielowtki.  &I.  P.  I.  4ifi,  418. 

i  rliplomatkuł  Poloniae.    Rxyszcz«wski  i  Muczkow&ki.    T.  1.  N.  3. 
u-ski.     M.  P.  n.  185. 
17  NcAlnrn    nu   tylko  Manontiniiit'.    a   dw.i   rnzy   Maaoiii.matiu.  munn^iiric 
Tr,  ł'>4i  ..HU'  Hpocjanii  iia  M«;ioiii.i«;iiiij    m.   .naninW'   i  pod  r    utĄ-;  „JTiki- 
M9fn»  au*  na  Mit.-łoiii.tiłiuiu  u  nuńMii  1^  n  Ki.iiA.iiii    mm.  tiynii  Moticinnn."    Mc- 
tiirtLL    M.  P.  f,  5S3,  702,  703. 

•/     Coil,  rlipl.  Polonia*.    Rłyst/wcwski    I  N.   13,   14  i    15- 
')     Koit.  dypl.  K*icilwa  Magowioikieto.      I^łK^mtikkl  3. 
*/     nieltkwski  ]l,  505.  ;88, 
i»}     IWiL     522.   564. 

'■)     Yolumina  Lcgum.     T.  I   pod  r.    1414,   1436. 
Tftn   II.  9 
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15  II  Mazo  ws/e.^O  '5^2  Mazowsze,'*)  od  r.  1550  księstwo 
Mazowieckie/*)  u  pUarzy  polskich  XVI  w.  Majeows^y. 
Mazowsze,   Mazurowie.    Mazury.'*) 

Od  XVI  w.  nazwę  Mazowszanów  wywodzono  od  Ma!i!iage- 
tów,'^)  a  w  xviii  w.  upewniano,  żi?  „Słowianie,  podbiwszy  nad 
Win}^  Massagetów,  imię  ich  dawne  zostawili,  które  sie  potem 
przez  pomieszanie  języków  w  Massagetiw,  czyli  Mazurów  prz<*- 
mieniło.**  '•)  Późniejsze  usiłowania  badaczy  ku  wyrozumieniu 
nazwy  Mazows/^nów  nie  trafiają  do  przekonania,*";  a  z  wielu 
ludów  polskich  jedni  Mazowszanie  zostają  bez  wiadomoAci  zk^d 
by  ich  nazwa  wzięła  początek.'*)  Wreszcie  przed  dziesięciu  laty 
p.  W.  Kętrzyński  wyraził  mniemanie,  że  nazua  Mazur  pochodzi 
od  wzrostu  średniego  „bo  w  litewskim  języku  mazu  ras  oznacza 
człowieka  nie  wiielkiej^o  wzrostu,  krępego,  zsiadłego."  '**)  Podob- 
nego jednak  zdania  nauka  nie  mo>.e  przyjąć,  najprzód  dla  te^o, 
?.e  ludy  słowiańskie  przybierały  nazwy  plemienne  z  wła&nój 
mowy,  a  nie  od  innoplemieńców.  Powtóre.  zbieg  jednodiwię- 
cznych  wyrazów  w  językach  róinoplemiennych  niczego  nie  do- 
wodzi, jeśli  wyrazy  nie  mają  jednakowego  znaczenia.  A  czy 
jest    jeszcze    w    mowie    litewskiej    wyraz    m  azu  ras*   —    to   wy- 


**)     W  statucie    Anny    kntCAny    na    Czersku    r.    1511    ,/.  M  a  %  c  h  u  w  «  cli  4." 
Mncicjowski.     Ihsl,  Priwod.  Slow.  T.  VI  5.  215. 

")     Vtjl.  Leg.  II,  :o. 

ł»)     Vol.  Letr.  II.   15.  20  i  dalej. 

>•)    Suyjkowski.   Kronika!,   5:.  53,69.   I05,   108,   137,    t^ł.    PaprocU.  Ilriby 
RyccTstWA   Polskiego   r.   1584  wyd    r.   1858  s.  20. 

>^;    SU-yjkowski.     KronikA  I,  Ś);  Linde  Stownik  Ul  6j. 

")    Narus*cwici.     HisU  Nar.  Poi.   T.  I  ks.  III  s.  282. 

''j  Według  Lelewela  naxM'd  MA<ow5r.anów  tuołc  pc»cho<!«n.  *'"  -u^/,  n*ui, 
racie.  Narody  VII,  39.  P.  Kji<irairz  Szulc  upnlruji!  Mat(»ww.inA'*  w  M^tcaeiM 
pracjt  Ploleracufa  w«iiii;inki)wanych,  (Dc  Orgine  et  scdtlmu  Vclcinni  IM- 
».  65\  Ale  ti  Musnacos  byli  niusiUańotmi  Scytyi  inlia  moniem  Iniimm  »il»i 
daleko  nA  wscboiUie  (Ptolcmcus  VIc.  14).  podobieństwo  ich  nar.wy  t  Mafjw>xM- 
nami  nie  tnajduje  popaTcia  w  polo^euia  wedlbk,  .\  jliIliti  *niki  iu!:ici..  lU  uk..iiT., 
w  Ma«ca;:h  pr<odkńw  NfuitowsAan, 

**)     Puwo.l  a  u5'enam    jm£na  toKo^   dle  wsi  poiubno^ii    pi.T»tAic«»i.    « 
)Oil.     S^afarryk      St    Slow.  §  38.  S  •-  420—41*. 

»"J     K^tinyAftki  Wojciech,     O  MMurach  r.   1872  *.  7. 


TOAga  ut1owo<lniftni;ł.     Po  tneeclc:  w  najdawniejszych  pomnikacli 
i:  XI,   Xli   i  XIII  w.   pisano  Ma2ovia.  Mazork^nscs,    Ma7avitae, 

huoni'Uiniitit.  później  w  ustawach  i  konstytucyach  Mazowsze,  ksie- 
two  Nłazowieckie  i  tylko  u  pisarzy  /.  końca  XVI  w.  spotykamy 
nazwy:   Wazurowie.   Mazury,  a  zateni   widocznie  le  dla   wytwo- 
rzenia   pierwotnej   nazwy    Mazowsze    służył   nie   litewski    wyraz 
mazuras,    a    inny     słowiański.     Po    czwarte:    lechickie    ludy: 
[I'  '     '      Kujawianie,   Ląo/ycanie  przybierali  swe  nazwy  od  mipj- 
_i,   podobnie  jak  Sl^zanie,   Diedoszanie,   Opolanie  i   inni. 
flby  nazwa  Mazowszanów  z  innego  powodu  powstała?  Sadzimy, 
'to    ludy    jednejjro   wczepu    trzymały    się   jednakowego    obyczaju 
{  że  dla  tego  nazwa  Mazowszanów  tak^e  od  miejscowości  poszła. 
Wyźi^j  wskazaliśmy,  2e  nazwa  Mazowsza  w  najdawniejszych 
pomnikach  XI  i  XII  w.  zapisana  po  łacinie  Mazovia,  a  jakby 
sie   wtedy  po    polsku    wymawiała,    nie    wiemy,   ale    w  początku 
Xn  w.  Nestor  pisząc:   Mn30DŁtnanu   dał  do  pojęcia,  '>m  nazwa 
ta    pochodzi    od    wyrazu    mazowi,.     W  XIII  w.  jak  wiadomo, 
ly  ■•   '    l;.i  r.  w  mowie  polskirj  znikła,  zamiast  Mazowb-sze,  pisano 

f^--- >ze,  Mazow-szanie.  Wyraz  mazowi.  powstał  z  pierwiastku 

inax,  który  w  polskim,***)  ruskim")  i  serbołuźyckira  jeżykach") 
ma  jednakowego  znaczenia  pocłtodne  wyrazy:  mazać,  ma^,  maze- 
wo»  mazuch,  mazura,  w  przeno^nem  znaczeniu:  mazać  .się,  kalać 
iflzić  sie.*"*)  W  zastosowaniu  takiego  pojęcia  do  ziemi 
\j_ .       .  'jckiei    nn»>iiabv  /robir  iiwa^f^    '/*>   w   ilawn*-  c/a^y  ist'iial 


Wetltug  l.in^tci^u  -,  iniiAV)^ .    m^Mnck ,    masAnina ,    maAitllo,    masnicj,    MoicniU 
T£cnl»  V  Kiiowtkicm,  wpad^jacA  ilo  Olsjcaiikk.     Sli)wnik    II,  h^. 

M;i3Ptiu  =  koloniAf,   Ma3niiu:i.  Mniiiii.   Mit:i:ui(tii   =   lepianka* 
-b^*  .1  "11.1.  Uridznu&xUa,   cjiimicłka,    maruł;  Mir.iypiiuii,  luy  od    ma- 

.*«   ay   od    wrt:iyTl«    =    umanuka?     Dat.    ToJKODUf)    C-loi»pi<    SHiimi 
.    ,  ;•.    Hautfil   ttryd.     r.   t^^\ 

'*)     W  ^rrl.uluJcyLkim:    nwJt  =  Schmitrc,  niavać.  Tna£;idto,   mazak,  max.-iny  ^=- 
-  Scbtnieicr,  niuxnic»,  maiucli  =  Schmulr-ltartel,  ScItmuAicer  McnscK 


WliicUwtcy    do   miejsca    kAlncgo  —  iimaxat    się;   t\y   puk    swe    j^tudo 
i.iu4c.  Stownik   KI,  63. 
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osobny  wyraz  dU  oniaczenta  miejscowości  bnidnych.  pokrytj 
katem,  inoletn,  ialem,  jakicli  na  Mazon-szu  pelna^J  Wynkc 
ten  mógł  początkowo  wymawiać  się  m  a  z  o  w  y.  y 
dotąd  na  Mazowsra  w  ubycia  *^a  wvTazy:  kujawy,  iu^^wy.  a  <iu 
nieb  Kują  wianie,  2ula  wianie.  Z  biegiem  csa:>Ut  przy  >kltMłxu>^i 
widkopolskkh  ludów  do  siu^óceń  w  mowie,  w*yraz  ma  z  o  w. 
w  Bczbie  mnogiej  mazowy«  skrócił  się  w  mat.  ma.ty.  a  2  teęo 
poii^tała  inna  fonna  nazwy  ludowej:   &tazur.  Mazuiy.^t 

PWnic  Ma2ow5zano\\^  osiadłsz>'  w  staro^ytno^  naji  >ni 
kowa  ^^*iji4,  Narewia  i  Bugiem,  wcześme  opanowało  po?: 
Dobrz>^ńskie  do  r.  Skrwy,  zk^d  rozpływając  ^  dal^  na  rarhóĄHl 
spotkało  se  nad  r.  Cbełmicą  z  posuwającymi  się  od  zarhodu  na 
wschód  osadami  Kujawianów.  Rzeki  Chamicą  i  Rui  płynie 
w  przeciwny^  kierunkadi^  tworzyły  nk^yś  granice  dw\'ch 
fabkupstw:  Kajawski^o  i  Pk)ckiego  t  mogą  być  nwmłane  za 
najdalej  wysunięta  na  zachód  granice  Mazowscanów.*^     W  ruz* 


»|    Ka  p  tłu  cm  Xj«rvl  wAif^i  ^sf^bk  k  1 
1  i  «0iai  pmnd^m  po  iióiyth  s^  piinii  kartraaat  )ia^  i  ^^r^k 

^tc  ;   ■■■iftw}  Klct     Wduiie.  UmU   pocar  %tnm    tf| 

t^kjr    ,  .A    tecBft.   ►*^«**i*f    ale   tnffliviah»  m 

blct«v.    Tnvy  a  tm  As   bydła   «wfa1»r  i  bicie   wMi  J«  rodr  . 

hUt  —mjiiiwjifc,  ^  aiłiitait  iak  rAftff  «»  L«»«.  I^ttbb  «e  t 

%«faaa   saeac    i  sad^^^    ptzj    flpWe    Ltria^   Pa&rz2ftk^«    ■& 

Ib  hcaSorwc.  (^cMOTiAr.  i^ulytmw^Ł  paczki,  Wb  v«9fr 
paiatiHe.     *Blrwn  B*rfvma  t  h  Im  ^n  talm  y  irtti  sa^ktt.  i; 

I  biesie*  «M  B»*s> 

o  kb    paibatiLile  i  catcosi 

yiitaif,   K9^«««  nij^^M  liu  Stok.  Ot^,  C^mj 


Sm 


t)«e   ^aśK.   bk^v   -^ 


=.   w  ki 


:.bL  W«rss.  c  t«bl  T.  m,  «.  9k . 
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kti  prtłnocy  rody  mazowieckie,  przedrierająr  się  przez 
zo,  dotarły  w  gł^b  pojozior/a  pruskiego,  gdzie  bagna,  trzc- 
ftka  I  ogromne  jeziora  nie  wstrzymały  s/erzenia  się  ich  al 
do  Warmii  i  Bartenii  ziem  Prusów  litewskiego  szczepu.**)  W  roz- 
pływie ku  wschodowi  na  porzeczach  Nnrewi  i  jój  dopływów, 
ly  mazowieckie  kupami  osiadl-szy  puszcze  Myszeniecka.  Sk%x'ań- 
<ą^  Nowogrodzką  /lo>,yły  osobny  lud  lei^ny  przez  postronnych 
lurpiami.  a  nam  przez  sie  Paszczakami  dol^d  zwany. 
Tych  samych  rodów  ludzie  posun«jwszy  się  jeszcze  dalój  na 
wschód  prz<'d  tysiącem  laty  gęsto  osiedli  na  urodzajnych  równi- 
nach rwm  Wizkii^j,  Łomżyńskiej  i  Nurskiej,  mieszkańcy  których 
ĄAąd  zowią  sir*  Starymi  Mazurami.-**)  /tad  Mazowsza- 
Iłc  |«irU  ku  północy- wschodowi  klinem  miedzy  Prusami  i  Jać- 
%vie>Ą  w  okolice  Suwałk,  gdzie  się  o  Litwinów  otarli.  Prze- 
waga nad  jaówieiJi  (Jacwingami)  w  Xl  i  XII  wieku  pozwoliła 
Mazows/anom  posunąć  swe  siedziby  w  okolice  Białostoku,  Biel- 
|kid,  Drohiczyna.  Mielnika.  Podlasiem  zwane,**")  do  którego  ścią- 
iij^ce  się  kupy  Rusinów  siedlil)  się  pomiędzy  Mu^iurami  na 
ii*ch  zniszczonych  Jaćwiahów.  Południowe  granice  dawnych 
województw  Podlaskiego  i  Mazowieckiego  nie  określają  rozpływu 
^i«:nia  mazowieckiego  dalój  ku  południowi  w  Lubelskie,  gdzie 
lięs/aly  odcienia  mowy  mazurskiej  z  małopolską  aż  do  nie- 
mych granir  Ruzi  międ/y  Wiepr/.em  a  fiugiem.  N'a  zachód 
od  Wisły  dawne   województwo    Rawskie  i   część  Mazowieckiego 


'^    Forów,  mapę  w  rlKielc  D.  S^cutca.    O  tnacccnm  Pnis  dawnych. 
*)     Tu    Ici^   iłarolytnc   osa^ly  t  miii<kLi,    nap.  Lomła  w  kt«!>rćj  r.    luuu  byl  ju;: 
,  •pjak^^otiy  luiftctól  iw.  W;jwnyńc.i  na  wyspie  Narwi;    Wi/na   bylacu    w  poauKhiniu 
i-i^liUh    r.    nH(ł    wedle    ]a!1tpi^ct^w    KMkich.      D(ł    starożytnych    osud 
A,  Sxcxiicxyn,  Ł.utMłtyi'i,  Wysokie  NUiowicckłc,  C^yicwo,  Nor  i  mnc, 
.'<*    'iAicJlvma    Ićj    okolicy  *a    żnintki    po^ań^kir  Ma/iif<'iw,  rnajiłujacc 
if.,  łch  ^;iryi:łi,  i  uttwicc/ne  okopy  i  ^r6<lki  iiuiuiartW  łjlhtzymich,  sypane 

tan   pojimnicca  Ja<liwingów,  giUic  się   DlgiUic    popielnicy  inaleU   nie  sdanrylo. 
I.  Obraiy  11.  i^fl,  a^'). 

"/     l'rucl    raftbiorcin  r.    1794   wojewó<htwo   Fudlaskie  1c£»lo  ł  piAwej  feUoDy 
{irz«chod<ac  w  ntal^j   tytko   ct^^ci    na    lewy  l>r«cg  Bugu,    ku  SicOlcom  i  Wc* 


należą  do  Mazowszanów,  rozpływ  których  na  zachód  wstrzyraaty 
dawniej  zorganizowane  osady  Lączycanów  i  Kujawiantiw  do 
r.  Skrwy,  wpadającej  z  południa  do  Wisły/'") 

Za  Mieszka  I  i  Bolesława  Chr.  Mazowszani«5  naleJteli  do 
składu  monarchii  Piastów,  ale  Polakami  nie  byli.  Odrębnoić 
plemienna,  poczucie  swćj  siły,  wreszcie  niechęć  przyjmowania 
absolutnych  rzijdów  zaprowadzanych  nad  Warta,  podniecały  Ma- 
zowszanów  do  podtrzymania  dawnt^j  niezależności.  I  gdy  Polanie 
w  związku  z  Kujawianami.  Laci^ycanami  i  Siradzanami  zleli  się 
w  jeden  naród  Wielkopolskim  zwany,  Mazowszanie,  podtrzymując 
stare  obyczaje,  organizowali  osobne  księstwo,  bronili  swe  posady 
od  napadów  Prusaków,  Litwinów,  Jaćwieiy,  wyrabiali  w  sobie 
charakter  wojowniczy,  skłonność  do  posuwania  swych  osad  na 
wschód,  gdzie  puszcze  i  ziemie  niezaludaione  udzielały  swobody 
i  przestrzeni  dla  osiedlenia.  O  walkach  Mazowszanów  z  półno- 
cnymi i  wschodnimi  sąsiadami  w  XI  i  XII  w.  posiadamy  histo- 
ryczne wzmianki,  ale  o  zajściach  w  X  i  dawniejszych  wiekach 
źródła  dziejowe  nie  dostarczają  wiadomości,  lLe  jednak  z  obu 
stron  najazdy  oddawna  istnieć  musiały,  to  niepodlega  wątpliwo- 
ści, jak  równie  i  to,  i:e  Mazowszanie  są  potomkami  ludnoici 
osiadłój  w  przed  Chrystusowe  wieki. 

Badając  posady  Mazowszanów  w  przedhistoryczne  czasy, 
zwracamy  uwagę  na  wiadomości  przez  Ptolemeusa  podane.  We- 
dług niego  nad  brzegiem  morza  Słowiańskiego  (WenedJcum) 
bytowali  Wenedy,  pod  nimi  Gdańszczanie,  potem  Finni,  potem 
Polanie."')  Na  wschód  od  tych  ludów  pod  Wenedami  Galitidy 
i  Sudeni."*]     Późniój  Galindy  wzmiankują   się   obok   Wandalów, 


'**)     Do  Wisty  ilwie   raeVi   SUrwy   wpadają    |)r(eciw    ^ic^bte,    jcdnu   %   piSInocjr* 
ttniL*a  7  pcillirJnia. 

Venutlue  per  tolum  Ycncdicum  sinum.  MinorcK  autem  gentc*  Ceneat  Sar- 
niiiiiain,  pcfics  VistulAm  ł|tui]cin  Ilu,  Sub  VcuctliK  Oyllłuacs  sunt,  Po5t  Phiimt.  PmA 
BnUnc^.     Gcogr.  II!  c.  S* 

"*)    Ji&  oninibub  magu  orieotalcs   suut   >ub  Yencdis  qułJcm  Uorom  GAtti)%iM. 
Et  Sudcni,    łjeogr.  III  c.  5. 


■fil 
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Wł.'utdtV\v  i  Finnów  w  walkach  z  R/ymianami  r.  J53  '-')  W  IV 
\vu;ku  w  liczbie  ludów  przez  Erni;inrika  gotskii*go  ujar/mionych 
(.U-— 35f>).  wzmiankują  sio  w  Goltos,  w  których  badacze  Galin- 
dów  poznali  ***)  Nareszcie  po  długiem  milczeniu  dzieje  wzmian- 
kują o  Galindach  pod  nazwa  Golęd*  r  1058/'*)  Gelide  w  XII 
i  XIII  w.,  Galandia  1254,  (ralenz  terra  1255,"'")  stosu- 
jąc te  nazwy  do  krainy  położonej  u  wierzchowin  rzek  Orzyca^ 
Omule wa,  Skrwy,  w  głąb  pojerzezia  pruskiego,  do  Warmii 
i    Bartenii 

Względem  narodowości  starożytnych  Galindów  podzieliły 
sie  zdania  badaczy.  Jedni  nie  znajdując  podstawy  do  rozstrzy- 
gnienia  tej  kwesty  i,  zostawiali  ją  bez  odpowiedzi.  Inni  zaliczali 
Galindów  do  Gotów,  przez  co  usiłowali  dowieść,  że  w  staroży- 
tności na  Pomorzu  miedzy  Wisłą  a  Niemnem  niemieckie  ludy 
bytowały.^^  Ale  już  Szafarzyk  objaśnił,  że  Goty  w  II  i  III  w. 
opuścili  Pomorze,  a  Galindy  jako  lud  pruski  litewskiego  szczepu 
od  X  w.  dali  sie   dokładnie  poznać.-*^)     Z  naszej   strony  możemy 


^^)  Na  picni:ul/u  inipcr.  Volusiana  (r.  253)  c/.ytair.y:  Imperiitori  Cays;^! 
Yandalico  Kinniał  Oalindico  Ycmlico  YoluMuno  Augusto.  S/.;if;iTiyk  Star.  Slow. 
i*  U.  Priilohy  VI    s.  686. 

'*)  GuUcs  u  JornantUsa  Dc  nrijjinu  Oclar.  c.  23;  porów.  S/afarzyk,  Star. 
Slow.  ij   10,  pr/-yp.  54  K,  $02.     W  tdycyi  Nisar(l*a. 

*■'•}  Roku  lo^S  I/^slaw  /wycic/.ył  ro.l/SV.(T>.  Nestor  u  Bieli »wskic*j()  M.  I*.  T. 
711.  Karamzyn,  powołując  "ic  na  Nikonowski  k*nlck»  ru.skich  lato^isów,  w/mian* 
kuje  o  wypiawie  Swialo^lawa  OIi;(»wic/.a,  który  r.  1147  zilobyl  tjrótl  (.tola'.li>  iro.mil.) 
u  wicr/.cht)win  r,  Turiitwy.  IIcTupU  ro<*y,Uip(TBa  Tocc.  T.  II.  prąp.  ilu.  Ak- 
ta Golad'  smolcńskićj  krainy  nic  w*<pólncfio  nit-  mając  /.  0.',łin<1ami,  niożc  tylko 
atuźyć  /..   i!owó*l,  Xv.'  iiaswa  Gnlcnd'  nic*   jest  obct   Słowianom. 

'^')  W  pisn.ach  łacińskich  Xn  i  NIIF  w.  Gcliilc,  r.  !2Sl  Oalandia,  r  1355 
Galcn/  leria.     D«'ni.  S/nlc.     O  /nac/onin  Prus  Oawnych.   13') — 140. 

'")  \Vzią\vs./,y  pod  ro/.wa;;łj  Galinilów  Vi»i;;t  pr/yznal,  ż.e  Mannurl  i  Reichard 
r.ic  wied/ii:li  do  jakićjby  narodowuŚci  <i.ilindów  /.alicz-yć  wypaikdo:  do  Kstjów  c^y 
•lo  Sarmatów,  a  jednak  /,nahixls/y  w  krainie  Galindów  na/,wy  niiojsLOwc,  /.akończone 
na  i  1 1  L  n  ,  c  h  n  c  n ,  i  k  k  e  n  ,  i  e  n  n  c  n  auth  dic  •;rrmani'cltc  KmUilbe  o  w  v , 
a  w  e  o!t  r  a  11  ,  ulr/.ymywal ,  /.e  !•)  rą  dowody  niL*nii«-ckie^M  /..isii;dl'jnia  kraju. 
(Gehchitlite  Prcu-SL-ns  T.  I.  s.  -}].  Trawiła,  >..*  nac/A-lny  "l/.icjopis  pru>ki  Voipt  piwl 
w  r.  iiJ^y,  ale  czyti-lnik  łatwo  pojmie  do  jaktc;4o  uiojcuia  tloprowaJiaja  powzięte 
3  priori   hypotczy. 

«\1     Star.  Slow.  i;   19,  5,  503. 


-      »36     - 

dodać,  że  Ptolemeus  zapisywał  (r,  i6i|  dawni<^j  przez  Mannuss 
zebrane  wiadomości,  a  Goty,  jak  utrzymują  dziejopisowie,  przy- 
byli ze  Skandynawii  w  drug^iej  połowie  II  w.,  zatem  później  niit 
Ptolemeus  zapisał  Galindów.  Oczywiście  łączenie  Galindów  z  Go- 
tami nie  ma  żadnej  naukowej  podstawy.  Wreszcie  wskazaliśmy 
niejednokrotnie ,  że  pobyt  Gotów  na  Pomorzu  między  WisU 
a  Niemnem  niczem  nie  udowodniony."*) 

Wracając  do  narodowości  Galindów  zauważymy  najprzód, 
że  według  celniejszych  badaczy  słowiańskich,  lud  ten  należał  do 
Prusów  litewskiego  szczepu,  a  w  czasy  historyczne  był  mocno 
pomięszany  z  Lechitami/**)  przez  co  kronikarz  Gallus  Prusów 
narówni  z  Pomorzanami  i  Lutykami  za  braci  Polaków  poczytał.'*) 
-Tymczasem  Dominik  Szulc  twierdzi,  że  ziemia  Golędzka  odwie- 
cznie do  Mazowszanów  należała.^*)  Nie  mając  historycznych 
świadectw  o  narodowości  Galindów  przed  XI  w.,  nie  możemy 
z  pewnością  powiedzieć,  do  jakiego  by  szczepu  należało  dawniej- 
sze osiedlenie  ziemi  Golędzkićj.  Ale  od  czasu  bliższego  poznania 
krainy  między  Wisłą  a  Niemnem,  mieszkańcy  ziemi  Gol^dzki^) 
okazują  sie  takimi  samymi  Słowianami  jak  i  Mazowszanie,  ksią- 
żęta których  panowali  nad  Goledzianami  w  XI,  XII  i  XIII  w. 
Być  może  Słowianie  w  rozpływie  ku  północy  wypaHi  dawniejsza 
ludność  litewskiego  szczepu  z  pojezierza  pruskiego,  ale  jeśli  to 
było  kiedykolwiek,  to  niezawodnie  w  bardzo  odlegltj  staroży- 
tności, albcłwiem  w  czasy  historyczne  ziemia  Golfdzka  nic  przed- 
stawia cech  Elewskiego  osiedlenia.  Ludność  w  niej  była  ma- 
zowiecka,   a    nazw)'    miejscowe    czysto    mazowieckie/*)    mocno 


»)     Wyfcfr)  §  8.  V  5.  «.  117  priyp,  6. 

M)    Sufanyk   Sar.  Sio*.  §   j9^  4.  &.  420;   Ldcwei    2<(»TOily   tV.    "^r^    ^^ 

łutormn  ttntiliom  feriKisstnus  tntimes:   Sdcnaam,  Po»rmi»«  e(  Pnuttni   CbrwOk 

**>     •  •  wnf<li  «.  133 — 1401. 

^'  -     ■  'tne).   a   na    OBem 


1^/    — ' 

taw!a}9  »it«m,  tn  osiedlenie  ziemi  Go1rd7kióJ  a*  do  granłc 
Warmii  i  Hartf^nii  w  nił.-pami^tne  czasy  przez  Mazowszanów  do- 
konane zoftiało. 

W  kierunku  na  wschód  ziemia  Golędzka  ciągnęła  się  aż 
do  r.  Lęki  wpadającej  do  r.  Biebrzy,*^)  niekiedy  aż  do  r.  Msty, 
tak  *c  powiat  Rajgrodzki  do  Goledzia  należał.**) 

Na  wschód  od  Golędzia  i  Starego  Mazowsza,  nad  r/ekami 
NanK''t§f  Biebrzy  i  Lęka,  leżała  kraina  w  XII  i  Xlii  w.  po  laci- 
fue  zwana  Pollexia,  a  j^j  mieszkańcy  Pollexiani.**')  W  kon- 
stytucyach  po  poLsku  pisanych  w  XVI  w.  Podlasie,*')  u  kro- 
nikarzy Podlasse,**)  Podlasiae  terra,*")  Po  dla  s  z  e.***) 
Była  to  kraina  lenna,  Polesie,  w  mowie  Mazurtjw  Podlasie.^') 


DW«lcW«  How.  Ricki:  X'icsm  wyplywajAOi  t  po<J  JaiiowA,  a  wpaJajuca  do  Nnrcwi. 
Wuyftkk.ie  t«  nuiwy  apisane  były  xv  XV  i  poprudnich  wiekach  (Siulc  O  Znuct. 
|JS^«  Wiccij  w>1iL/j  W.  Kclt/yńiki,  mnłcm»j;sc  ic  kolonuucyi  ma&unkiA 
ir»UTa  łcdWD  w  XIV  w.  (O  ludnośti  jiuNkićl  w  Piiutci;h.  Uwńw  i?tH2).  Atc 
^v  XIV  w,  poUkie  natwy  jcjiioi  i^  sjxk  wskaiuja,  ie  oudy  ma£ur»kie 
1)  (n)|ci1xi  dawniej  istniały. 
**t  W  uiftMUic  Zicmowiu  kskięda  nn  Wiznie  i  Lndwikitn)  KoniK^m  wivl* 
mklncni  mkonu  btaci  stjJitalnycb,  zawarlój  r,  1 343,  k^atucc  «iemi  Golętlukiij 
yMoiitu  wytknięte  w  ten  apos^ib:  Zgien  a  r  Onycit  ilo  la«u  Railuki,  xką<ł  Jo 
Wtncrnty  i  miejsca  w  kti^rcm  wpada  da  Piesi,  pulem  IaI  Winccnu  do  j6)  ^róiłU. 
M  oA  tet«o  do  piir./rttkii  r.  Choiny,  tlalćj  do  brodu  r.  Lęki  i  ujicia  Uj  r/.tki  do 
Aiif.y  ŁA  micdzt,*,  d/.Klnen  fjidedi  ui)  Mur.(iw»/;i,  RiełirxiŁ  /.:ik  uiŁic  «ie 
■  rodno.  S/<uK-.  O  iiiiictcniu  f'n»s  134,  V'oict.  Gcsch.  Prcuss,  I*.  40O 
u;  d(i  d.twiiych  ;;mnir  ^luAy  folinnt  w  sekretnctii  jirchtwuni  kr^lcwicckietn. 
der  Stif^ssAmmlnng  t  dod.ttkicni  p.  llf):  haL'c  ^"ni  tn(it|ił:te  ^r;inłci:ic  9tvc 
iradn  ini^^T  lvrr»m  Galiodiatn  rt  Ma$oviflm. 
••)     Sxu1c.  O  *nac*tniu  Pius.   135. 

**\     U  mUtr£A  Wincentego  pod   r.  lioi  P*dlcxtani,  u  Bo];uchwaU   Pol1rxiAnł. 
^^   P.   n  411,  537.     w  buUi  Inoccntcgo  IV  r.   1253  Puleata:  w  dokutn. 
I-  \ia.  Danilowicjt.   Sk.irbjei:  diplomatów.  N.    ijo  i   t)3. 
*'(     Kon«tyt«c5'j  t.   1569    O  /iemi  PotlUskn^j.   VoI.  Lfi;.  wyd,   1859,  77, 
*•,     Kromer.  Dc  OrtKinc  Polononim  cdit   Basilcac  1581  t.  78. 
••j    AJcx,  GvaL'nlnt.  Sarnuitrte  Etifojieac  descriptio  1582,  31. 
•;     W  piaowni  XVI  w.  Stryjkowłkicgfi,  Jatiuszcwuktcgo,  Górnickiego,  Kocha- 
likleeo  ttłękcfonii    npóleluski  pnydanicm  1    do  gluski   twarfU).     Zatem    PudUsjtc 

%1      ■  l>)    fctc    PoilKlMC. 

;  pisfli;  krainę  (Jadwingów)  d^iś  Polesie,  albo  PodUuc  i>tl 
w  r-oMty^,  albo  tci  Podlasie,  jakoby  pod  Lachami,  PoUkom  krainę 
y  prti-tWiili,   Kninikit   I.   1K4.      Wczciiućj  jeszezr   Krnrnct   \A^:i\      I.ti. 


—      r.;v 


Mieszkając)   na  Podbiciu  ]ud  ivv^t\Y  Pulcj^ianami  (1 
słynął  od  dawna  pod  inną  jeszcze  nazwa:   u  NeiOora  w  \ 
XII  w    Jatwegy,  Ja  t\v  czi.''**j  u    BoguchY^-ali   Jacjci^ 
tas,**)  w  dokunientacli:  r.  124!  Jaciwinga wie,**)  12 
wezin/^)  w  bullach  Aleksandra    [V  r.   1255   JentuUone^ 
1256  Jentuost,  r  1257  Jacintionesw  drugi  raz  Gzetwezi' 
u    kronikarzy    polskich    XV    i    XVI    w.    Jaczwingi,**)    Jar* 
wingł,**)  Jat  wie  że*''!   u  Rusinów    JatwiahL    Ziemie  ich 
zwano:    Getuezia   (J^twezia)    n    izód,**)    Ja  co  w    1262,    takie 
Jascowo.*0  p«  polsku  w  XVI  w.  ziemia  JatwjBzka-**) 

O  narodowości  Jadiwingów  pewnych  wiadomości  aie  po- 
siadamy. Nestor,  rozpowiadając  o  wyprawach  ksią^t  rusk 
przeciw  Jad;Cwingom.  dał  do  pojęcia,  ie  byli  różnym  od  Ri 
ludem.  Kronikarze  pobcy  Xn  i  XIII  w.  pocz)*tujac  Jadfwtngów 
za  lud  ró2ny  od  Polaków,  początkowo  zwaU  ich  Polesianami  I  do 
Prusów  litewskiego  szczepu  zaliczali.**)    Od  pcJowy  Xn  w.  nazwa 


utnim^oe  a  syUis  tU  dictum  m  Pł>4U5 

ńnitum.     De  Orig.   Pol.  78.     i       _     ,    ■     i*  tosny)- 

ouMcn  pod-U«<  i  [>iuĄ  no>UJKm»c  =  nnxjax]i.   ]c«rp«ło*9M3Bir  ■  Cmnira^e^ 

ode  oik*piai  Ilapcrsji  noArsjio  1^65  ».  59. 

**)    R.  t^Kj.  Uir*  hntnufw^  ■■  flrwuAfu  U  noCtoK  llx%aAm:  mA  ttm^ 
iiJk  lin*:  (.1  iJVb  uMe  ta  Hr«Arv:  u  1112  ll|M»c4aff^  son  n  Rr 

Nestor  w  BkI  'J    P.  I,  ^Jj    T^m.  831. 

^    Chio«.,   p»«l  T.   1237  —  1::- 

SJnlcrwn  a  odpcJzccic  J»czwx»|^aw.  Diada«iu.   '^ 

M)     W  sa^sia  luvM&  bl<a4og*  r«tu>iKivt    ^i  ti.. n  -■  - 
Skacfaiec  N.  iSu 


"WSBI^Uł       Ł>«U. 


P 


N.  "SI. 


}iU. 


A,  12*2.  S*  "  t      \«    .   -    ...4!s  ł  U*"^.--   - 
Rocraiic  Tn>)cr,  a  «r  «  «ra  Y&Ktivr 

"}  .ai  G«ianiiu  acii   l'iusa0r«H  £«»»&  £- 

Mistn  \Hriaćciłiy  ^>od  i.  ii«^i.    W  lafcłflilr  Aunyck  woniach  ptsAl  Baf»i^«^  bio- 


Srt*  nad  i*uiesianami, 
nim.  .    .    iiiwa  W.stydliwf^o  (r.  izb^)  i  Leszka  Czarncjfo  (liS^) 
głly  siedliska  Jafwingów  zburzone  zosuły,  nazwa  ich  szła  w  nir 
patni^,  byi  nurodowy  rozwiązywał  się.  W  parę  xvieków  pó/,nir*j 
Dhigo«  z  (fawnych  dziejów  wyczytał,  że  Jadźwingi  rdigiją  i  oby 
Czajami  podnbni  byli  do  Litwy.   Żmudzi  i  Prusów,  a  Miechowita 
zapewniali  że  LUwini  Jadiwinguw  koło  Drohiczyna,  jeszcze  swoim 
'  językiem    m»Vwi;jcych     nic     rozumieli."*)      Kromer     mniłimał^    Że 
Jadiwingi   oddzieliwszy  się   od  starożytnych   Jazygów   nad    Cisą 
bytujących,  przenieśli  się  na  północ  i  używali  różn**?]  od  Słowian 
i  Litwinów  mowy.*""^)     Ale  w  tymże  s^nmym  prawie  czasie  Stryj- 
kowski upewniał,  że  współcześni  uważali  Jad/wingów  ^.za  pobra- 
tinów    i   jcdnorodzców    litewskich."  "")     W    nowsze  czasy    Naru 
fczewirz   utrzymywał,  że   Jad^wingi   byli    osobnym  ludem,   mow^ 
i  obyczajami  z  s£|siednimi   J^itwinami   pomieszani  i  że  pr/ed  XII 
w,  nierównie  obszerniejsze  jak  Podlasie  z<ijmywali  osady. *'^)     Le* 
lewel")  i  Szafarzyk  "*')  JadKvingów  do  Sarmatów  zaliczyli.  Jeden 
tylko  Dominik  Szulc  usiłował  dowieść,  że  Jadiwingowie  Jo  ple* 
mienia  Mazurów  należeli,'")  Z  przytoczonych  wiadomości  możemy 
wysnuć  nAstepny  wniosek. 


^j     wiLituor   ccnfps:    Pnileni,    Jnczwingi,    [Jlhnani   cum    S;tma)ciU»    et  Uutihttli 
liAbwl    prti(>ti;i    litiL,ni.t{;i4,    v»1(U    tn    |):tuci>«    consoiuniu   et  conve(itetitr;i      Lithuniii 
[tioprium    )in|;!Udctuni    fotUtt    sun(,    altuil   >i   Jacxwingi&.    MateUM 
I    n.  Polon.  cd.   i)i<3  s,  31. 
*•)     i'acrunt  JaŁvingi  cum  Jasygibus  Mctcna^tis  quoiuin  cxt»ni  uilhtic  ii^llrjuiue 
qiuo(Um  A>1  Tibi&cum  t1uvtcum  In  ITn^arij...    feruiitur   .tdhuc   Icuues  ^uctiam  corum 
(J^AV|ii(foiun)|  rc]iqaiAe  flupeieane  m  LithaonU  et  ^onfa.   Cromcr  ed.  Bosilrao  tS^ 
•.   4(1.     Z  inn^j  cclycyi  (r.   I56(f)  S/afarcyk  wypiwl .    *livcr»n  pwrsob  a  5Uvi5  et   Li 
lurtW*  \ini*un    utcfites  (Star.  Slow.  §   lO.   J  ».   386).     Tego    w    cilycyi    baiyleji^ki^j    r. 
iS^2  nic  iLłł.iluitlcni, 

*•)     Kronilta   1.   184. 

")     I'owi»łujn:  %ił:  n»   Slryjkowsltię^;..!    Ni  nur  *•  wic?    mrucmal,    łc    NnwogrAdeU 
łt\I    liwn»  OfdtU  JailAwiiiyÓw.   ie  J.uUwin|;i    clctl/.ich  w   Jtictiii  Cbclmikićj*    w  woji- 
h:  BrAcstiicm,  WotyA»kicm,  Nowogintljekicm  i  czcici  Mińskiego.  HUt.  N.w 
rui.   iłt.  ks.  t  9.  65. 

")    Nerudy  U,  18  n,  r)«. 

••J    Sur.  slow.  !$  iri,   7,   s.  384. 

■ł")     O  inacicolu  Pru»  dawnych  I46 — t^u 


—       \ĄO      

Mtedzy  Polsk  ą ,  I  .it u  ą  a  Rusią  fxi  Niemna  i  pojezierza 
pruskiego,  do  Bugu  i  dal^j  na  południe  i  wschód  ciągnęły  się 
ogromne  puszcze  i  trzęsawiska,  wstrzymujące  rozpływ  rolnicsycb 
ludów.  Puszc/e  te  zwane  Polesiem,  f^odLasiem*  .stanowiąc  natu- 
ralne rozgraniczę  trzech  sąsiednich  narodów,  kryły  w  sw*ych 
ostępach  Jadzwi ngó w,  n lew iadomy eh  kolei  kłsem  /a pędzonych 
w  te  ubogie  i  niedostępne  miejscowości.  Jakby  dawno  -  osifdlt 
w  t^  stronie,  do  jakiego  by  szczepu  należeli,  —  dzieje  o  tern 
milczą.'')  Wszakże  ze  wskazówek  dziejowych  da;e  sie  d06trtedr 
róźnoś<5  ich  obyczajów  od  Pobków,  Litwinów,  Rusinów,**)  a  we- 
dług zapevvnienia  kronikarzy  i  mowy.  Byli  więc  Jadiwingonrift 
ludem  osobnego  szczepu,  który  z  czasem  da  się  zapewnu  wyro- 
zumieć.*^) Dla  nas  tymczasem  ważne  jest  to,  że  Jadiwingi  do 
Słowian  nie  należeli,  a  zatem  posady  ich  stanowią  granice  Slcy 
wiańszczyzny  północno-zachodniej  w  najdalszym  jśj  ku  ws<^o* 
dowi  rozwoju.  Niepewne  te  granice  znaczyły  bagna,  nieprzebyte 
puszcze,  wreszcie  obronne  stanowiska  sąsiednich  ludów. 

W  X  w.  Jadźwingi  władali   Polesiem  nad  środkowym  Elu- 


"'}     W  liczbie    lądów  pr:e«    Hrtuatirika   gotskicgo  ajartniiotijcb  (r.  JJ2 — JSo) 
JaniAiKle«  wzmiankajr  Inaonses  <D«  orig,  Get  c   Ij),  wrdlog  Siafsnylu  amyt- 
kowo  2amiast  Jacoinses,  pobratymców  J^fg6v  o^ 
jach    z  R«yniiaram'u     Ci    Ja^y^,   Jac«iDxe$   t  nn^l  '. 
prcccuj^ah    po    iyxiiycK    ziemiAch    Po<ŁoU.    al  \e»t 
loU^li.     SzaTarzyk.    Scar.   Slow,    §   16,   7.  3^4.     "W 
cxyUmy :    „T  b  u  i  O  t>  »    i  n    A  a  a  x  i  ii.**     Ccy  t  Irgo  KnoJina  «-ylUDK  Jju:vliixei? 

^]     ChrcłO.  mistr/./.  Wincentego.     Bielawski.  M.  1^.  II,  4x2 — 24;    SUyjkow^ki, 
Kronika  I,  JS4.   Niruszrwicz,  H.  X.   P.  III,  ks.  I,  64, 

'*)     BjiUmr    naro^inw     n:c     iluwuń^ktcgct    pochodcciui    w 

ptcma  nic  wdiotlii;    Jailswint,*>>w    wziąłem    poJ    ta  WAg;    tylko   tl^     ,  -.^. 

u£fucxeni«  os*d  Stowun  ^Achoilmch.     Wiek  już  o  dUJi  itx<pr<wuBii,  ale  iU  trrwi- 

towiricjsacgo   ro2pr><nanuB    ich    narodowo-,   w        '      t  •    miejacn    iU«Sy   ick  {uibyia 

»b»la£    w   mowie,    nbyorajacb    t    po4jni«c!i    1  Iw  lUiWB^k    aUcK^iwyck. 

Z  :  \,  ic  wciU«j;  Wtnc'-; 

f-  .  ■  tccrnych    okopiiw    1 

JaJiwiiiłjów  sypanych,  gdy  tyroc^osem  w  sie(iti^<Acb  jjKUwingbw 

znaleźć    RJe   sdamlu   si;.    Obraty   s   lytU  i  Bctary.    T.   II.  %,  z^ .. 

o  Jadiwiagach   Aiulrcaa   SfigtctL     Uebet   iłk    WobosiUe  mul  <tic  V«>^t: 

JalYigea.  i$S^«   Peteisbarg. 


iąca  się  potęga  kstąAąt  ruskich  parła  icn  Ka 
\\  iMiriuiir/  I  r  q8j.  Jarosław  1  r.  ia^8,  Jarosław  syn 
jff^ka  r.  1112**)  /wyciszywszy  Jadźwingów,  zabrane  po 
nich  złemie  napełnili  ruskiemi  osadami.  Ruś  posuwała  się  z  bie- 
giem Uu^,  W  Drohiczynie  dawnój  stolicy  Jad/wingów  '^)  za- 
siadł ksiaŻG  ruskie  któremu  w  XII  w.  okoliczni  Jadiwingi  podle- 
snńV^)  Ale  od  Drohiczyna  dalej  ku  północy,  a  głównie  mi^^dzy 
Narwie  i  Niemnem  Jad/wingi  w  nieprzystępnych  błotach  ukry- 
ci,") hipieiyli  sąsiednia  Ru.ś  5  Polskę  jeszcze  w  drugii^j  połowie 
Xni  w.  Wówczas  władanie  ich-  szerzyło  się  do  r.  Nurca,*")  po 
obu  stronach  Narwi."*')  do  bagien  na  porzeczu  Biebrzy,  ztąd  do 
r.  Lęki*")  i  dal*^j  do  jezior  Rajgrodzkich  ^M  w  okolice  Suwałek. 
gtiztt?  się  poczynały  siedziby  Litwin»"tw. 


'*!     Cytaty  i  Nestora  wy44j. 

^)     Owa  b{  Drohiczyny  natl  Runiom:  yeAcn  porfiuki,  drugi  w  Jii>rM  cholm«ki. 

WŁnccnly   opisując   wyprawę   Kar.imiria  SprawiełUiwecł*  Toku    iir>2   przeciw 

Ifoloidnom  (JjiJłwincom)   powi:i.U,  Ic   Drohicjtyn    byl   ich    Mulicą    ^urhi   Kuinidom 

|4]U>C  «ii   mptit  rtt  principMtis.    qu.im    Drohic;:)n    ytłcanl."      Niinis/cwtcx  mniema,    /e 

'tu  mnwA  o  Driłliiczynic  chctm»kim ,  okrążonym    liisami  i  błot.imi,  priicji  kUirc  Kati- 

miTł  przcd^icrj^   się   musiał ,   gtJy  iynic«a»cni   Dr(i)iic«yn    podlanki   nie  mn  ich  wcnlc. 

W  w-n  I>rohicjyn'e  niskirn.  a  nie  w  poJIftskim,   Iwicnliti  Nartiscewici:,   OpiAn   lt;(;at 

kon)i)nwu1  DanirU   księcia  Kijowskiego  i  Drohickicgo  (r.  1253).    Hiit.  N. 

k\Ji.  III.  p«yp.  j-  s.  67. 

'^)  Zbl))yw»zy  się  do  Drohiczyna  KMcimirK  SprAwIcdliwy  froku  il<>2)  dowie- 
littUl  9lc,  ic  lam  rządził  łatruncu]ua  quidnm  Ruthcnoram.  Drohicincnsis  princepe. 
^Clir.  o   BkIt>wkkieeo  M.   P.  U.  421. 

")  V  tatopisciw  niskich  c-tytamy  po^l  t.  ti^C:  „n  (>ucTI.  p.'lT^  nelllKn  flKO 
nniiaiiiiiTii  ftiijoia  tlTiiii^'(-iuuL  'Yuc  u.-t'  iinnui  (^i>  nu  6n.ioTli\x  di*  oi'TpuuŁx'b* 
Ilajrpin^p  npirxnnin  Hihnmr    Karnmeyn  IV  pujp.  102. 

">  R.  1350  Konrad  matowiccki  w/y  wal  księcia  Watilka  nft  wyprawę  pne- 
<!•  Jidłwiiigom.  I-atopis  powiada,  Je  i  powclu  wypndlrpo  śniegu  i  4ronu  kłi^/.cla 
ni«   nuigli  iii  i  wt^tcłli  t  nad    Niiru      Kuramzyii  IV,  prj;yp,  4V 

'•*)     Uoku   1379    podc£»«    i;Ioilu  u  Jacwiciy,  \Vlod*imit*.   Wołyński    posyUt  im 

)yto  X  Br/Mcia  p"  Bugu  w  lodiiacb,    które  we»tiy  do    Narwi,  lecz   pt>d  Pułtuskiem, 

W    ni»c>'.   1(>  lite   liyły    napadnlętCi   luiliie    i><>I)fŁ.i.   a   ^,yto   ubrane.    K.irain<yn    IV. 

175. 

*)     Według  latopisa  Wołyńskiego:    i.   n^i   ksiaie  Daniel  roAbiwsay  nad  Kar- 

LwŁ^  jMUwingtSw,  w  pogoni  ła  nimi  douedl    do  rzeki  Lęki  (JlyiCfcS  in  któr^  spotka! 

IVta«^v,     Kaiam/yn  IV,  pttyp.   inj. 

'*)      WciUug  ic^o/.  talopinu;   r.   1355  ksiąAc  Daniel  wojując  Jad2w:ngów,  prxt- 


Zwycicztwa  Bolesława  Wstydliwego  1264  i  T.e&2ka  Czarnego 

"1282  nad  Jadnvingami  zapcwnily  Polakom  posiadłość  między 
Liwcem  a  Bugiem,  ale  Podlasie  przy  Litwie  zostało  a2  do  roku 
1569.  Wszakże  panowanie  litewskie  nic  przeszkadzało  Polakom 
siedlić  się  w  opuszczonych  przez  Jad;łvvingów  miejscowościach^ 
do  których  później  napływali  Rusini.**") 

Doszliśmy  nakoniec  do  najdalej  wysuniętych  na  wschód 
kresów  Słowian  Zachodnich,  Zrządzeniem  losu  Polakom  wy- 
padło kresy  te  orężem  posuna<^  dalej  na  wschód.  Podlasie  sta- 
nowi jedyny  przyczynek  do  terrytoryi  Słowiańszczyzny  Połnocno- 
Zachodniej,  na  obcym  ludzie  zdobytej. 

4.    Słowianie  Załabscy. 

a)  Na  porzeczu  Ilmenawy  w  Luneburgu. 
Z  Iew4j  strony  dolnej  Laby  nad  rzekami  Jasną  (Jetzel) 
i  Ilmenawa  mieszkali  od  niepamiętnych  czasów  Słowianie,  któ- 
rych szczątki  przetrwały  aż  do  końca  XVIII  wieku.  Zkądby 
i  w  jakim  czasie  przybyli  nigdzie  tego  nie  zapisano.  Z  t^j  przy- 
czyny Szafarzyk  wyznał,  że  o  czasie  osiedlenia  sie  Słowian  za 
Łabą  nic  powiedzieć  nie  może  ')  Późniejsi  badacze  słowiańscy, 
idąc  za  ogólnie  przez  Niemców  przyjęta  hypotezą.  aż  dotąd  po- 
wtarzają, że  Słowianie  Załabscy  są  kolonistami  na  ziemi  nicmie- 
ckit^j,  a  osiedlili  sie  w  końcu  IX  w.,  kiedy  Słowianie  wspólnie 
z  Normanami,   zadawszy  Sasom  straszną  klęskę  nad  dolną  Labą 


ctodzil  kolo  jcMora,  nad  Weegiem  Itiórego  ujr«al  kraśna  gArc    „u  rpajL  ^unuitt)  Ofl 
in-n  niu^SKf,  iiMi'ni')n*  Paft.     Kaiamiyii  IV,  pt/yp.  loz. 

'')    W  XVI  w.  Stryjkowski  ptsal:    „d^U  imię   Jotwic^dw  ok  Udtttsa  frujome 
Jest.   a«i.vtkt   kh  BoIrsJaw  (W^tyilliwy)  mieticm   do  wUry  chrie^da&iki^j  prxyimuil« 
to    kt<)ry    się   chncij    wabriini.il,    kai<U);u   ścictn.     A  lihy  tak    |id«Łji  11)1  kr.ona  nfv 
coitala,  M.uuntni  I  Pobk^mt,  t  którymt  «ir  priUm   Ru-§acy,  tlU  1 
askW ,    PiHltijycc    o»»d<il.     Kronika    I,    ł  303.     ź^   jA<UwiPp.*«w 
PoUki,    wskaeuj-j    lo    tT«y    w*i    t    na/w^    Jadwł^kfi    w    Pr* 

r.   l«S5.    ».  ^ 

*)     Słai.  Siow.  g    \ . 


midłł  Jrtę  tfumarai  z  prawego  brzeguŁaby  na  l<?wy  i  tam 
'       ii  rolnicy    siedlili    sie   jeszcze  w  pc^c^ątku  X  wit^ku.-) 

A\otn   tak   kuczno   staJo   *łi^   w   doniu,    że   na   cudzej 

iłl  przytułku  .^zukad  musieli,  czyt  raihijący  nad  wszystko  swo- 
bt>lc  Słowianin  mógł  i^  dobrowolnie  na  kolonistę  do  Niemców^ 
uprawiać  cudz^!  ziemię,  znosić  uleglot^ć,  kiedy  w  ojczyźnie  miał 
[li  dosyć  nu  własność,  boz  wszelkich  zobowiązań?  Tylko  oso- 
ila  erudycyja  moie  przyzwolić  na  utworzenie  hypotezy  o  ko- 
lonulach  słowiańskich  Wreszcie  .udamy  sie  do  źródeł:  niech 
nam  wylłómaczą  jak  było  w  istocie. 

Kraj  z  lew^j  strony  Laby.  według  najdawniejszych  pomni- 
ków pokryty  był  mass^  nazw  miejscowych  słowiańskich,  ale  że 
nazwy  osad  mogły  sie  zmieniać',  ograniczymy  się  nazwami  rzek. 
I  tak:  Jeuel  =r  Jasna/^  llmenawa/)  Wipperau  =  Wieprawa, 
Netze  =  Noteć,  llow  z  prawej  strony  Ilmenawy;  Liihe  =  Ługa 
z  poboczną  Lopau  =  Lopawa,  wpadająca  do  Laby  niżćj  Mam* 
irga:  Luhe  =  Luga,  Rodau  =  Rodawa.  Gerdau  =  Gardów 
^poUKZna  Schwinau  —  Świnią,  Hardau  =  Hardow.  wszystkie 
do  llm«iawy  z  lew^j  strony;  Jemel  =  Jemielna  dopływ  r.  Jasny, 
Katiminer  Bach  =  Chotomin.  strumień  wpadający  do  Liby«  bez- 
ienia  nie  mogły  być  nazwane  przoz  kolonistów  słowiańskich 
i  .\  I  X  w^  Iło  kraj  ten  naleMc  do  Niemiec  od  Karola  W.  (8u), 
musiał  mieć  nazwy  rzek  ukonsolidowane,  a  skoroby  tam  były 
nazwy  rzek  niemieckie,  to  jakimże  sposobem  Niemcy  porzuciliby 
tijcicyste,  a  przyjawszy  cudze,  zachowali  je  aż  do  dzisiejszejfo 
czasu? 

Podczas  najazdów   Karola   W    nad    Laba  w  końcu  VIII  w., 


lig.  fiopbft.i  C4nn»li^  m.  UtMuaMii  KI.  •)":  PawińsUt.  TTojuCricit! 
-169;  Pcfwolf.  ]*i*pMui(nuaiUfl  .55,  I  n  cUit'jri|ii«6w  polskkb  wewJn 
Tłać  o  kolonist.tch  fiłnwiaiWkich  w  Ktclii  Niemiec 

r.inktich    Jcsiic.    Gl(łD.-i,    JcUc.     W  XVU   1  X\MII    wieku 
profitu.    r£cka.     W  słowniku    Hcnninga  x  Wtl    wieku 
Ukin  JcUc   ^=  M;»Iii  nka. 
"   rnapicli   Ilnicpow.  ii:ia«  llnicuau- 


dały  się  poitnać  Barden-gau  z  miastem  Bardewik  i  lud  Liuni.*) 
Wyrozumicwajac  te  nazwy  badacze  myśleli,  że  Bardengau  i  Bar- 
dewik są  pozostałością  po  Longobardach,  którzy  niby  nad  Łab^ 
mieli  siedziby,  lecz  gdy  niedorzeczność  takiego  wykładu  dostrzegł 
Wersebe,  a  pobyt  niemieckich  Longobardów  nad  Labą  stanowczo 
odrzucił  Wiktor  Jakobi,  zwrócono  uwagę  na  wzgórza  nad  Łaba 
zwane  Borde  i  od  nich  poczęto  wywodzić  nazwę  ludu  Bardów, 
którzy  niby  do  Saxonów  należeli.*)  Co  sie  tyczy  nazwy  Ltnni. 
Li  u  ni.  to  takową  Szafarzyk  przyjąwszy  za  skrócenie  nazwy 
Hliuni.  upatrywał  w  niój  nazwę  ludu  Glinianie*  których  za 
jedno  przyjął  z  Linianarai  prawego  brzegu  Laby.*)  Identyczno.^ 
t\ch  ludów  zaprzeczył  Lelewel  i  nazwy  Glinianów  nie  pr;£yjął/) 
Większość  jednak  badaczy  słowiańskich,  idąc  za  Szafarzykiem, 
wprowadzili  do  szeregu  ludów  Glinianów,  jako  przesiedleńców 
z  prawego  brzegu  Łaby  na  lewy,  gdzie  mieli  osiąść  na  glinia- 
stych ziemiach-*)  Lecz  gdy  poszukiwania  W.  Jakobi  dounodły, 
że  ziemie  na  którój  leżały  posady  I-iunów  wcale  nie  są  glinia- 
ste,'*) nazwa  Glinianów  traci  podstawę. 

Wś.ród  takiej  plątaniny  i  w  obec  niedostatku  świadectw 
dziejowych  o  Bardach  i  Liunach,  zostaje  nam  udać  sie  do  topo* 
grafii  kraju  i  mowy  żyjącego  tam  ludu. 

Po  nad  r.  Sewą  wpadającą  do  Łaby  niż^  Harburga  i  dalej 
w  górę  po  nad  Labą  do  Buitzenburga,  ciągną  się  pasma  kamie- 
nistych, ostrych  spadów  wzgórza:  Borde,  nazwę  których  Niemcy 


^i    E^nhanj.    Annal.    an.   78*);   8(18   Aanal.   FuU.   an.  7qS-     Li  ani,   pT*?ie 
WiUan    Obolfjcki    laUity  byl    pttts    Sasów.     KnmcntAtornwie    TrAncu^ty   Fj;" 

wietlic,  ze  ci  Liuni  byli  t  Icwćj  strony  L»by  i  Die  mieszają   ich  x  Linutuiut,  \. ^ 

obok  Smcldingów  (Smulan)  MediićU  1  prawój  btruny  tij  rzekK  Alek.  Teiilct.  CHairc 
t)*£ginbflr<l.     I*Ar>;   1856  r,  s.   ił<x 

*>     S£cxegóty  wyx^j,  ks.  1  §  ft.  Linkohardi. 

'1     Star.  Slow.  §  44,  Olci. 

»)     Karotly   Vin.   15.  >.  650. 

•)  Psploński.  Pawiński,  Perwolf,  IIiIfcMing  myUal,  i.c  Olintanic 
wna  puynieśli  t  sobą  i  niclHHnebuwah  jtj  tmicnini  (era  biiiUiĆj.  źp  1  i. 
Laby  xnalc4li  fcicmic  glinUst^.     DopbOJi  CsOO.  rt.  llixil.  u- 

*^^     SUwen   iind  Tcu&cfatam  <.    t^ 


zcjf.  w  mowie  sk>\\"iaAskićj  podobne  \rzg"(3 
'lia/ywaja  się  hnly,  bordy.  2Ca  południe  od  w/tniankowanych 
rdow,  leży  ogromny  las  Gorde.  a  koło  niego  rozległa  okolica 
Drawehn  w  której  są  miasta:  Klence,  Wustrow,  Luchow,  Dan- 
nenberg.  Na  wschód  od  Drawehn  i  r.  Jasny  po  nad  terainiej- 
sza  granicą  Stan?)  marki,  kraina  nizka,  podmokła  posiada  kilka 
I  V  ■"  rhclnu^w  nadaj;icych  charakterystykę  mipj*ico\vo.'^ci,  w  któ- 
iiie  były  posady  ludu  Liuni,  Hluini^  przezwanych  Glinia- 
nami. Nie  obszerna  ta  okolica  dawniej  zwala  się  J.eme-gau, 
I-iunigau,  teraz  skrócona  w  J.emgau.'M  Ostatnia  nazwa  nie  ma 
iriazku  z  I-ehm  ^gliną),  a  gdy  i  gliny  w  u'?j  okolicy  niema,  widocznie 
nazwa  la  z  innego  pierwiastku  powstała.  Mowa  niemiecka 
nie  daje  lu  objaśnienia,  udajemy  sie  więc  do  słowiańskiej,  a  ba- 
otac  na  wzgórza,^*)  chlumy,  chełmy  mniemamy,  że  ludek  na  nich 
Oftiadly,  w  odróinienie  od  sąsiadów,  zwał  sie  Chlumi,  Chełmianie, 
t  dał  sie  poznat^  pod  nazw§  Uluimi,  zmienionej  w  mowie  niemie- 
ckiej na  llluini.  potem  Liuni,  Luni,  Lini/")  z  czego  badacze 
:>bl|i  Hlifii,  Glinianie  Że  nazwa  CJlilumców  odpowiadała  natu- 
rtt  kraju  i  była  logicznym  wynikiem  topografii  miejscowości, 
^bjainłają  to  sąsiednie  nazwy  Drewianów  i  Łączan.  Pierwsi 
^tmiankowani  w  dokumencie  Henryka  1  r,  1004  Claniki  (Kłoń- 
co)  in  Drewani,  wiadomi  kronikarzom  polskim  w  XIII  w.  pod 
sną    n.t7A\\i."l    iis^li  har/.iuiśł  i  niiMiiii^ckich  pisarzy,  którzy  ich 


'*)     W  IłjTdinicjłłym  WwitlUntUic,   gOric  »    wsi:   Wclicndorf  =  WUUi,  Płe- 
M  ^  PiKrałUI,  KiimUe  =   Kr«p'rticc,  PrcŁicr  =  PMyjtor,  \Vi5*c<»«r  ^^  \V-o»it:c«c, 
ktebcn.  Scfamats^u  =  Sm:ir/.cwo,  SclileUit  :r=  Słotno.   Sim^inder,    ^>chwcskdu,  Tra- 
hmib  ~  cń.  PbUbal  =  pD^vaI. 

'n«    Jakolłi    kolo    wsi    Wissccsiu  (W-osicc^e,  Wysokie?)   i  Sinumtcr. 
SU«'  15. 

•    odriucAjĄ    na   początku    imion    wUsnycb   t«  i  //  nj   to  mamy 

|^)*Oi]) .  LoMł.it«ch  nnłla»t  GloiUiłi;x,    RatlcwiU  ^  CrintlpuicY,    CUlor  =   Hat«ttrtiWi 

=  llIup^cM'.    I.abrmy   :^   IUawiUow,   Hlucluvicu£  —    Luitovicu£   i  t.  i1»,  a  ic 

m  tł4  M  ^4  iukU  Mr<ykla<ly:  Lwów  w  roku  tt^o  wiadomy  byl  pod  n.uwi 

Icoi    Lvtt<cttln:rt».    Lcinbcrc,    L4Tiiljcn:>    Oh,    Jiikttbi.     Ort^iintneii    urn 

ri       CuJwtinici  i  x  nAiCuj    Mliutii,    Gleina    untnoylicli  lu*  hlitia  eol- 

c  ».  15. 

i'i  St;ivl   ulem,    tiul    nnwnyanyc  viianli»r-   }v*%  TUcuŁomci  liii* 


lit 


tu 


—       T  .i6      — 

łld    łJstłolów  i  Sasów   liczyli,    albo    pod    ogólną    nazwą    Wendów 
wspominali,  ale  w  XVII  i  XVIII  w,  w  miejscach  pobytu   lego 
ludu  wiod/iuno,  >l*  /wali  si^^  Drewianami.    Nazwa  ta  dobrze  wia- 
doma w  Slowiań5i/.e^y/.nie,   od    najdawniejszy th   wiekuw   przyslu- 
łjujr!  iuiiom  po  Itisach,  dfrbjach  ^^*)  zamieszkałym.    Byli  Słowianie 
Drewianc  nad  Prypecią  i    Dnieprem,    byli  Trebowianie  (Drebo- 
wianin)  w  Lużycach,  byli  i  za  Labą  aż  do  r.  Ilmenawy,  zajmując 
nipcfdyś    daleko   obszerniejsze    siedziby    niż    terainiejsza    okolica 
Drawuhn   zajmuje.     Mieli   grody:    Wostrow,  Luchow,    Wydziera 
(Dannenberp).    Górsko    (Bergen),   Klońsko    (Clenlze)^    Luczkow 
(Hilzaker),    Gardów    iG%irdau).      Mieli    także    osady    z    nazwiska 
krainę    leśną    oznaczające:    Bresenlenz  =  Briezia^  brzozowa  łąka, 
Bri-ustian  =  Brztrsciany,  Gralx>w.  Witzetze  =  Wosiecze,  Klenow  ^= 
Klonowo,  Tarmitz  =:  Ternice,  pol.  Tarnów ice.  Bresse  =  Brzezie^ 
Obok    lesif^ych   okolic    Drewianów   nad   Labą   rozlegały  si*- 
obszerne   niziny,  które  lud  miejscowy  dotąd  zwie  die  Lucie  t.  j. 
Luczie,   Luczsko   od   ług.     Nazwa   ta  być    mote  przeistocz^miem 
z  luńcie  t   j.  łąka      Obie  formy  są  możebne  u  Słowian  zalabskich, 
bo  i  u  Polaków  obok   wyrazów   tąg.   iąka.  jest  Vkkte  ług.   hiia. 
Sied/ąca   na   tycti  ługach,   łąkach   ludność  zwała   się  Luiananii 
Lączanami 

Trochę  dal^  ku  północy  nad  dolną  Umenawą  i  Łabą  cij|* 
gniły  «•;•  jak  wskazaliśmy  wyżej  brdy,  berdy,  na  których  miesz- 
kająca ludność  zwała  się  Brdanami,  przez  Niemców  na  Bardów 
przerobionych.  Znajdujemy  u  nich  osady:  Udzen  (UDesiheim) 
nad  Umenawą  J^i  Rassau.  Grosliedem.  Ratzlingen,  Stocken,  Po- 
lao,  Natełn,  Goddenstedt,  Undek>h  i  dalej  cz>'$to  ^owtaAslu^ 
formy:    Radegasi.   Gartze,  Bretzc»  To<stcrgk>p.'"i    Są  jeszcze  na 


cnie  a^ielUiit.  ■ .    Hjrc  irtao  (coCcs  a.  iWiwiltIr  uiTamiB  sca  U^piam  aones  z=: 
pil,  9am  Vtr  >  MIK  ■yiiilKi,  B0g«dbval  •  BMl«vtkMqc9L  M.  P. 

lurs.  Boklbiics,  Stiibmgj.  Aftdafcoig  w^-"  l««vr  cu- 

^tstmiśśakat,  kciBcftti>«  aa  tu  Mc  oj 


z  NiHirHiimi*.  WinstetU,  Tactcndorf,  Sasc-tidorf,  t,  j,  Wcndsudt  = 
^Vondska  wici,  Ttulundorf  ^  niemiecka  wieś,  Sachsendorf  = 
Liika  wieA,  ale  nazwy  te  niuszij  być  późniejszo,  gdy  już  ntistąpiła 
ini«i!$XAmna  ludności.*') 

Takim  sposobem  za  Labą  znajdujemy  małe  ludy  słowiańskiej 
Ur»?wiianłSw,  rblumian,  Rrdanów.  Laczan.  Dwa  ostatnie  okazują 
ji«  na  łych  wmych  miejscach,  na  których  Strabo  i  Ptolemous 
ipatrywali  I^kkob<irdów,  pod  nazwą  których  kryły  sio  miana 
Lai:auiii  i  Brdanów.  Mamy  wiec  wskazówkę  ciag-lego  pobytu  na 
liiafflcu  JetlnORO  i  tegoż  ludu  od  I  do  X  wieków,  a  le  lud  ten 
»yl  slowiań^iki ,  dowodzą  to  opróc^t  nazw  miejscowych,  zabudo- 
waniu wjii  i  podział  pól  wcale  różne  od  niemieckich- 

h)  na  porzeczu  Ory  w  Altmark. 
Na  pohidnif  od  Drewianów  i  Lączanów  leżały  siedziby  Sło- 
wian piłd/irlonycli  nn  ziemie,  żupy  i  za  czasów  Karola  W.  r. 
8it  pr/yłącionych  da  Niemiec  Rządy  Franków,  a  później 
Niemców,  tworząc  koło  Magdeburga  pogranicze  wojskowe,  wcze- 
inł<*  przycisnęły  w  t^j  raiejscowoAci  iywiol  słowiański,  poprzera- 
biały nazv\y  miejscowo  na  własną  mowę,  pościeraly  ślady  da- 
wnych podbiałów  kraju,  zlewając  wszystko  w  jedno  pogranicze, 
tv>n!  t  czasrm  przybrało  na/we  Startej  marki,  Allniark. 

Rz«*ka  Ora  od  j^j  źródeł  aż  do  uji^cia  płynna  po  granicy 
StArej  marki  od  zachodu  i  południa.  Łaba  dzieliła  ją  ze  wschodu 
od  Słowian  lulyckich.  a  pasmo  błot,  bagnisk  i  lasów  stanowiło 
-.-..- 1  ..-,1  Q,]  północy.  W  niektórych  miejscowościach  granice 
'narki  wyskakiwały  za  Orc,  w  innych  nie  dosięgały  jej 
brzegów,  lec/  to  nie  ma  dla  nas  znaczenia,  albowiem  bierzemy 
pod  rozwagę  terrytoryje  Starćj  marki,  jako  podział  geograficzny, 


mjiUl,    łc    ndfwy  Ic  są   4wiinli'ctwcni  i   ilwóch  nun. 

i.nMin,  n.  IJhMUaMMs.  lOi).  S^il<s.  ec  ..  tylko  sieli-  mc 

ludnuki,    poitobnie   J4k  było  i  nu  wschód  oU  r«  Umeaawy. 


14«     — 


iiia    ili)kla(lnił»jcxcifo   okro&lcnia   miejscowości .    której  poczynamy 
hadania  ctnograficzno. 

INł  j^ranicy  z  Drcwianami  i  Ląca^nami  od  Laby  na  /a< 
do  r.  Jasny,  Itł^ała  ^au  0*lor\valdi  t  miastami  Seehausen,  Aren--  -  . 
i  SaUwwlitl.  Kolo  Salzwcdfl  w  n  956  zjawia  sie  w  dokumenlac  h 
marka  I.ipani  t  j*  okolica  Lipany  i  w  niej  na  zachód  od  r.  Jasny 
sfwAć  osad  i  nazwiskami  slowiańskiemi :  Lubino,  Klinicrowo.  Ka- 
*inn,  ^bino,  Dolcy.  Krywicy.*")  W  teraźniejszym  czasie  w  K^y*- 
mit'j?^co\vok"i  od  n  Jasny  do  r.  Ory  znajdujemy  masse  nazwisk 
słowiańskich;  SaUwcdel  =  Losd/ij.  Chutlitz  =  Kotlice.  Brietze  ^ 
Uririć,  Cheine  =  Chojno,  Wibelitz  r^  Obelica,  Tilsen  =  Tylino. 
I>ambt>ck  «  D^bki,  Gicsoriu  =  Jezierce,  Gischau  =  Jeżewo,  Da- 
rrskuu  ^  Dtienkow,  Drewensledt  =  Drewiany,  Donitz  =  Donica, 
Donin.  Jiibar  t=  Jawor.  Melin  ^  Nfełno.  Neseniu  =  Xieżenk:a,  Fer- 
schau  =T  Wierchów,  Rcppin  _  Rzepin  i  wiele  innych  *•) 

Od  OstorwakSi  na  południc*\vschód  teiala  ob52cmiejsza  kraina 
nu4;Hliy  r.  Biesa  \  Labą,  nazywana  po  łacinie  Bełza,  Ek^eselm. 
I»a!samła  i  regio  Bal^amorum  O  kraju  tjin  irzmianku}e  m*- 
w  tinkumencie  około  r.  o^o,  jako  o  ziemi  slowiańsld^,  w  ktarej 
tnajdywaly  si^  zaginione  póiniej  osady:  Clenobie  =  Kienonv^ 
Centontr  t.  j.  Suentonie  _  Swante.  po  potsktt  Swiętno  i  Soefi^ 
wrinful.'*;   według  domy^  badaczy.  Soetowingul  t.  y  aewieiay 

W  XU  V.  Heknołd.  mówifc  o  zasiedfecna 
mat  bKitik»tych  od  Sakiradei  do  Laby.  nazywa  kzaiac  tę  Btf^l 
aemerUnd   i    MarsciiicriaiKL**)     Porównywamy 


VI 


CdAk 


fŁ*-' 
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land  \  t.  d.  pr/ychodziniy  do  wnioskuj  że  nazwy  te  ł>yły 
[tjic/.t«niejn  nazwy  słowiańskiej  [iiała-Ziemia.  podobnie  jak 
w  innych  miejscach  były:  Hia!a-Serbia,  Biała-Rus.  i  t.  d.  W  tej 
Białt^j-Ziemi  kraina  leżąca  nad  Labą,  zwana  Marscinerland,  t.  j. 
okolica  błotnista,  wiadoma  była  w  początku  IX  w.  pod  nazwą 
loM*idi.*")  Obie  le  nazwy  Marscinerland  \  Mosvidi  nieoznaczają 
[jbądź  osobnej  prowincii.  gau,  żupy,  lecz  są  po  prostu  nazwą 
nokl^j  krainy  nad  Łabą  miedzy  Werben  (Wierzbno)  i  Arne- 
burgiem,-*)  w  terainiej&zym  czasie  nazywanej  D  i  e  W  i  s  c  h  e. 
Kraina  Mosidi  zajmowała  po  Łabie  południową  część  Białej  Ziemi 
du  ujAcia  Ory.  gdzie  w  początku  XI  wieku  według  Titmara  le?al 
mający  dwie  nazwy:  niemiecką  Walmerslidi  i  sło- 
irśaAską  U  s  t  i  u  r  e  =  Ujśrio  Gry.**)  Od  Mosidi  na  północ  w  dół 
po  Łabie  leżała  kraina  M  i  n  tg  a.  stanowiąca  wschodnio  północną 
Bcić  Białi^j  ziemi.  W  tej  ziemi  były  (q37— 973)  osady:  Mosan. 
'elinizi,  Dudicy,  Wyszebory,  Zełatowicy  i  t  d.*') 

Na  zachód  i  południe  od  Ory  ziemie  słowiańskie  opanowane 
/U3itały  jeszcze  przed  Karolem  W.,  zapewne  w  VI  w.  S;)robujemy 
wi^  okreAlić  granicę  między  działem  Słowiańszczyzny  podbitym 
pr/ez  Sflksonów  w  VI  w.  i  działem  niepodległym  aż  do  Karola 
W.,  l.  j.  do  końca  VIII  w. 

Granice  Słowian  i  Sasów  w  VI — VIII  wiekach. 

Patrząc    na    Słowian   załabskich   jako    na    kolonistów    z   IX 
-i  X   wi(*kł'nv-  badacze  mnit-mali,  /f  napUwem  /   prawego  brzegu 


^Ictc  floSUndiensci  adyenar,  ab  urbc  boltuctlclc  omncm  tcrrim  |ulustirui  jiii|uc  cum- 
Nirnn    Irrfsn)    ffUiie    tliC4Uit     BjUcttti:rlrtmlc  et  MarscificrlJinJc,    civłUŁc»  et    oppida 
iU  oldc  ttv:(uc  Atl  ultum  Bojcmicuin  passetlerunl  HoUaniUi. 
■•)    Aa.  826—853  pafius  Mosviiii.  Kaumvr.  N.  75. 

**)  Niemieckie  m,kr»cb.  Anglosaskie  mers^i  UkAc  ^ut•JIllCTll.  ni<'>,  tct.t- 
Attiej.  Moor,  w  znaczeniu  blolu,  posluiyty  Jlr5dlcni  flo  utworzenia  Marscinerland, 
I  Mo«vidi. 

*»)    TUiemuf    VI,   33, 

'■)  An.  037  u.  973  ex  aqDiloiiuri  parte  llocithd  Hufniniii  tn  locis:  Motjin, 
f*«li(Liii    HutU/i,   W.tziilinre,  /.eliizi   I  t     .1     Kjutiit  »    Riff<e*,tj   N'.    iV),   340. 
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l.aby  na  lewy.  S(.)\\'tamt'  osiaclah  na  /.iomiach  saskich,  jako  spti- 
kojni  rolnicy,  pr/ybierajac  nazwiska  od  miejscowości:  Drewianów, 
Luczanów,  Glinianów  (Chlumców).  Według-  pojęcia  badaczy,  na- 
pływ  Słowian  szedł  w  kierunku  na  północ  i  doszedł  do  Scblauen 
Lohnfeld,  co  znaczy  Słowiańskie  pole  najemne,  w  Bardengau, 
niedaleko  ujścia  llmenawy  i  ponad  tą  rzeką  z  prawej  strony, 
z  lewej  zaś  jój  strony,  badacze  upatrują  wiccój  nazwisk  niemiec- 
kich, a  nazwy  takie  jak:  Winstadt,  Taetendorf,  Sasendorf  t.  j. 
wendbka  wieś,  niemiecka  wieś,  saska  wieś,  uważają  za  punkt 
zetknięcia  się  granic  dwóch  narodowości.  Takiego  zdania  trzy- 
mał sie  Hilferding,  mniemając  źe  granica  Słowian  od  SaiiÓA' 
szła  na  zachód  od  r.  llmenawy  przez  lesista  miejscowość  (iorde 
do  źródeł  r.  Ory,')  gdzie  się  poczynała  granica  Starej  MarkL 
Przyzwalając  na  zdanie  Hilferdinga,  ie  Słowianie  przeMedlili  się 
za  Labę  około  r.  900,  Pawiński  szuka  ich  granic  dalój  od  wska- 
zanych przez  Hilferdinga.  a  wyliczywszy  szereg  nazwisk  słowiań- 
skich aź  do  Hanoweru,  przyszedł  do  wniosku,  Że  Unia  wyciągnięta 
od  Harburga  nad  Labą  do  Brunświku  sianowila  granicę  połab- 
skich  Słowian  od  zachodu,  linia  zaś  od  Brunświku  do  Magde- 
burga stanowiła  południową  granicę  Słowian  Zalabskich  -)  Po- 
dobnie i  Perwolf  w  Zalabskich  Słowianach  dopatrywał  kolonistów 
z  X  w.'*)  Dauniój  inaczej  myślano.  Gebhardi,  Wiger  i  Jencz 
napływ  Słowian  odnosili  do  czasów  Karola  W.,  który  niby  do- 
zwolił Słowianom  zająć  kraje  z  lewt^j  strony  Laby.*)  Riedel 
mniemał,  że  Słowianie  zbrojną  ręką  opanowali  zalabskie  kraje 
w  IV  w.,  podczas  kiedy  Sasi  siedząc  u  ujścia  Laby  poczHi  parć 
Chauków  i  Longobardów,  siedzących  w  okolicy  Magdeburga  ^} 
Szafarzyk  otwarcie  wy/nał.  iż  nie  wie  kiedy  by  Słowianie  osiedli 


*)     Moklcnb.  .Aiiniil.   loj.   Jenc/.  Stawiany   S«rK   ryc»;o  a  o»n«!rto. 
*;     Miirk   Bi*mlci.b.    I".  II,  7, 


'Ahą  "*)      l\.dobiii'     iiinie 


!  laxl■JU"^t'r^.    vii_ł<i  a  %v  'n/  v  , 
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i»lonunki  Słowian  do  Sasów  sa  zagadkowe.') 

Dalecy  będąc  od  poczytania  Słowian  nad  r.  Ilmcnawą  za 
kolonistów  i  to  jes-zcze  z  X  wioku,  przedstawiamy  na  sąd  czy- 
Łolnik<łw  następne  konjektury. 

Pawiński,  wyliczywszy  34  nazwy  słowiańskie  na  zachód 
od  Ume^nawy,  przeoczone  przez  Ililferdinga,  wzmiankuje  jeszcze 
W  Brunświkskiem :  Wendenbriike.  Wendeburg,  Broitzen,  Lesse, 
kalo  Hanoweru  Dolgcn  i  przysiółki  koło  Gettingen:  Weenden, 
Bo-Wendffn.     Oprócz  tego  uvva^.a,  że  koło  rzeki  Buxtehude  o  20 

1 •  V  na  zachód  od    Marburga   są   pola   z  nazwami   brzmienia 

l'^kiego;  Spreizens-lo,  Wales-dorpe,  Redelmes-dorp.^)  Mo- 
glibyśmy dodui^  do  lego  daleko  więcej  i  niewątpliwie  słowiańskich 
nazw  miejscowych,  aż  do  samego  morza  sięgających,**)  ale  cóż 
z  tego?  Czy>  możemy  dopuścić,  aby  Słowianie,  w.^ród  zaciętych 
wojen  z  Niemcami  w  IX  w.,  szli  na  ich  ziemiach  osiadać  w  nad- 
morskich wydmach  i  moczarach,  kiedy  w  ojczyźnie  było  miejsca 
dosyć,  a  ludzi  już  dużo  w  bojach  poległo.  Zkądże  pewnaAó,  ie 
dopiero  w  początku  X  w.  powstały  nazwy  słowiańskie  w  tych 
Itronacłi  i  że  ich  dawnie  nie  było?  Zwolennicy  hypotezy  o  przy- 
iiyciu  Słowian  nad  Labę  w  VI  wieku,  nie  widząc  najmniejszych 
iktów,  wskazujących  na  przesiedlenie  się  Słowian  z  prawego 
fUŁ  lewy  brzeg  tćj  rzeki,  puszczają  na  wiatr  domysły,  że  to  się 
mogło  siać  w  czasie  osłabienia  władzy  Karolingów  w  końcu  IX 
i  w  X  w.  Gdy  jednak  faktów  podobnych  w  dziejach  nie  ma. 
a  nAZwy  miejscowe  poświadczają  pobyt  Słowian  aż  do  uji^cia 
Wezery,  widocznie  więc,  że  był  czas  kiedy  Słowianie  dzierżeli 
tt  kmje  w  sw^j    mocy.     Wiedzieli  o  tern  dokładnie   kronikarze 


•)     Star.  -^1'»u-.  ij  ^4.    7.    %.  613. 

*)    lT«bcr   ilcn  Urspning  und  dic  OeanilUc^    He*  Vcrfjssun|»    in  iltn    chcmj!» 
^ln-wkcltcn  ].iintlrrn  DeutschUnrtł   I^ąJ*  78. 
n    •»'^.  Tmo.  ».    t'>ł*, 

CuxliAvt:n    uałI    murKcin:    (irodcn.    licluuif    Balie;    troUłę    dalł)   od 
l^u,  l<>tu,r-i.  Oppcin.  Balk,  Sicinou,  KrcmpcS,  Muilum.  Spieka.  Siewem,  Lehe, 
Od  Bremeii   na  ^Ałnoc:  Hrambko. 
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polScy  jes/cxe  w  Xlii  wieku,  powiariając.  że  za  Łabą  sieo^ioy 
Słowian  sięgały  niecfdyś.  aż  do  morza  północnego,  że  llambunaf 
i  Bremen  były  głównymi  grodami  ich,  że  Saxoni  rzuciwszy  da- 
wne ojczyste  siedliska,  najechali  rdzenne  ziemie  słowiańskie  i  opa- 
nowali je  na  wieczne  czasy.***)  Kronikarze  polscy  i  zupełna  zna- 
jomością rzeczy  powtarzali,  że  Laba  była  rzeką  słowiańską,  i  ie 
chociaż  Saxoni  opanowali  już  wtedy  (w  XTn  w,)  ziemie  sło- 
wiańskie, ale  etnograficznie  ziemie  te  aż  do  Bremy  i  morza  pół- 
nocnego należały  do  Słowiańszczyzny.  Jeżeli  tak  ważnego  świa- 
dectwa kronikarzy  polskich  nie  możemy  przyjąć  jako  ostateczny 
dowód  dla  rozstrzygnienia  niniejszo]  kwestyi,  to  i  odrzucać  go 
nie  mamy  prawa.  Przyjmujemy  więc  je  jako  świadectwo  wy- 
magające poparcia  innymi  dowodami.  Dowody  te  czerpiemy 
najprzód  z  podań  samych  Niemców,  o  przybyciu  Saxonów  z  pół- 
nocy i  osiedleniu  sie  ich  w  kraju  Hadeln.  między  Wezerą  5  Laba, 
na  ziemiach  Turyngów ")  (Słowian),  czem  dopełniamy  wiaro- 
godność  kronikarzy  polskich.  Oprócz  tego  nazwy  miejscowe 
ostatecznie  przekonywają  o  szerzeniu  się  niegdyś  Słowian  aż  do 
pobrzeży  morskich.  Ale  nikt  zapewne  nie  zechce  utrzymywać 
aby  tak  było  w  VI  wieku,  kiedy  Saxoni  już  mocno  siedzieli 
między  Wezerą  i  Labą.  (rdzież  były  granice  posiadłości  Słowian 
i  Niemców  w  VI— VIII  wiekach?  Etnograficzne  wskazówki  ni«* 
dają  na  to  odpowiedzi,  bo  widocznie  przechodzą  poza  obręb  po- 
siadłości słowiańskich,  żadne  pisane  pomniki  granic  tych  nie 
opisały,  zostaje  więc  udać  się  do  faktów  historycznych  i  z  nich 
wysnuć  objaśnienie  rzuconej  kwestyi. 

Podczas    rokoszu    (żrrifona    przeciw    bratu    Pepioowi    Krót- 
kiemu ,   Grifo  z  Saxonami   obozował   nad    r.   Oker   w  Orheirotc 


'**^     CŁia   lios  jatcsn   trc*   flunos   (Wbly,  Odry,  Laliyl  u1Umc»  tncOui«  (|«0(|0 
ir^iunci.  intcT  eo«Jefn  obtinent«s   ac   adhacrentes  eisdem,  oliin  po^^edicmtll  et  «iSliu 
usqur  it\  marc  scpUiitrionalc  possulirr  crniuntui  rccionc.   licet  SA«i>tic»,  ttUM  t-mf 
-^  <:r.i  »uac  n.iLioriU  tclttiuenlts,   xA    <'■■■. 

I.  •>  iCiiu  sUił  pr/sucruitt  In  cbiicm. 

i*if\,  i\,  47U— 471. 

'^1      Wł^wifiinKliśtiiy   uvł,^i  $    i  pr:vr>.    ^  2. 


lE  w*o}ĄKK«m  przeciw  niemu  t  «€ 
fngii  i  itatrzymał  siy  nad  r.  Missaha  iicraz  Meissau)  przy  Sclto* 
Ingeii  w  Brun^wikbkiem  niedaleko  Stanjj  Marki,  oczekując  na 
przybycie  wodzów  s!owiań«ikicb  ze  stotysiecznem  wojskiem  "") 
Póini^j  Karol  W.  wojując  z  Saxonami.  upędzał  się  za  nimi  nad 
rekami  Wezor.^  i  Oker.  zdobył  Schoninjyfen  r.  784,  dochodził  do 
iengau  w  lalach  785  i  705,  sądzi!  sprawy  Słowian  i  Sasów 
T,  798  w  Bardiłnwik,  do  którego  ciągnęła  się  Saxonia,  a  dal^j 
poczynała  się  Słowiańszczyzna  '^)  W  r.  804  Karol  W.  zajijwszy 
Wigraodie,")  wysiedlał  z  niój  Sasów  do  Francyi,  ale  nigdzie  nie 
ma  wzmianki,  aby  wojna  z  Sasami  dochodziła  do  porzecxa  llme* 
lawy.  Z  przytoczonych  zdarzeń  uważać  mo-Łna,  że  w  VIII  w. 
jtóe  Laby  posiadali  Saxoni.  być  moAe  aż  do  Marburga  Brun- 
świk  był  w  ich  powsiadaniu  z  kraina  kilka  mil  na  wschód  aż  do 
choningen.  Zatem  jeśli  pociągniemy  linjc  od  Iłarburga  do 
::honJngen,  granica  wypadnie  przez  sam  irodek  Luneburgskiój 
zczy»  tak  że  porzecza  llmenawy  i  Ory  zostaną  w  po&iadło- 
^ach  Słowian.  Karol  W.  w  r.  811  posunąwszy  granice  cesar- 
stwa a^fc  do  Laby,  dał  tern  przewagę  Sasom  nad  Słowianami ;  Sasi 
parli  się  na  wschód,  ale  w  końcu  IX  w.  Słowianie  wzmógłszy 
|ic  na  siłach,  znowu  odpierali  Sasów  na  zachód.  Wojny  Niem- 
iw  z  Bolesławem  ('hrobrym  w  początku  Xl  w.  o^.ywiły  Słowian, 
lak  źe  biskup  1  lalhersztadski  Bernward.  dla  obrony  swych  posia- 
dłoś, musiał  zbudować  w  r.  1013  warowni^,*  Miinden  przy  ujAciu 
Oker  do  All<;r  i  drugą  dalt^j  na  północ  Werenholtz,  albo  We* 
inholtz  nad  r.  Ise.''*)  Ostatnia  warownia  leży  na  linii  Harburg- 
choningen.  Znaczna  odległość  tój  warowni  od  I. aby  wskazuje, 
była  przeznaczoną  przeciw  miejscowym  Słowianom-Drewianom, 
bardzi<rj  niż  przeciw  napadom  Słowian  prawego  brzegu  Laby.'*) 


..*...     Atm»l    u    747,  7^8, 

Itu)  pcrrcxtt  in  Stuotiia  a«i)uc  In   Kiiluttwicłł  iiulc  hi  tinem  Vimclix. 

J.    'Ul'  III  iriytyittli    11,    70**. 

•')     Ki.iihii    niitr-licy   IWcmcn  1   Lułni. 

1  und  TcuUchŁum  is. 

<    ap    I.cibniiz    T,    44^.    Cuiu    ejatmoJi   uruptioaei    »oJAri 


Prz3rtoczone  wyłej  «^ka2Ówki  xda}a  się  »peiivnl^ ' 
Karola  W.  t-  j.  do  końca  VIII  w.  granica  ini»?d.*y  Sic  %  .in^r 
i  Sasami  s/la.  jak  wskazaliśmy,  od  Ilarburga  pasmttn  w^ói 
kamienistych  nad  r  Sewą,  potem  pnex  błota  i  lasy  do  iródel 
nek  Ise.  Aller  i  Ory.  Dopuszczać  zaś  posiadłość  Sasów  w  VIII 
wieku  aż  do  Łaby  nie  wypada,  bo  tam.  według  świadectw  histo- 
rycznych, "  Hliuni  iC^  '  niemówtac  już  o  E>Tewia- 
nach,  póin.  , ^--fc, -.  osiedlenia  «._.  ,^r.  nad  r.  llmenawa  nikt  nie 
dawiedzie.  A  ktoby  chciał  to  dowieść,  musi  wprzód  przekonać, 
kc  wsz)rstko  CD  powiedział  Jakobi  o  starożytności  wsi  zamknie 
tych  na  porzjeczu  Umenawy.  jest  fałszem. 

Co  sie  tyczy  osad  z  nazwiskami  *iłowian=k:emi.  '■.".. 
zachód  od  linii  granicznej  Harburg-Schoningen,  to  tak^^uc  ..—   ... 
do  hardziej  oddalonej  epoki,  przed  VI  ciekiem  i  dla  tego  o  nich 
powiemy  osobno   w  dziale  o  Słowianach  pod    panowaniem  nie- 
mieckiem  w  epoce  VI — X  wieków. 

;?  16. 

Słowiańszczyzna  pod  panowaniem  Franków,  Sakso- 
nów,  Bawarów,  w  epoce  VI — X  w, 

1-     Przegląd  topograficzny. 

Rozpływ  Teirtonów  od  dolnego  Renu  i  ujścia  Wezery  ka 
południowi,  &£entył  sle  po  ziemiach  zaludnionych,  mających  usta* 
km^  nomenklaturę  rzek,  gór.  uroczy.sk.  osad  i  grodów.  Xikc 
temu  nie  przeczy;  zachodzi  t>lko  pytanie  w/gl^łrm  non.'  '  x^ 
ludu.  geniusz  ktrrrego  wytworzył  nazwy  miejscowe.  N . 
szczając  moiełxiAŚci  pobytu  Słowian  w  Germanii,  miedzy  Renem 
a  Łaba,  za  czasów  rzymskich  i  nie  ziujdujac  podstawy  do  pod« 
trzymy  wania  dawniejszej  hypotazy  o  zasiedleniu  południowej  Ger- 
manii  przez   ludy  teutoAskie    w   staroily tnoiści ,  dziejopisowie  no* 

■nUo  Modo  poncnt,  <}vippe  cnek  btfbnh*  ąak  «inMM|uc  Wnoa  AlK^c  cs  D«<rra  ooia^t 
•«3   Htjtrar  IcnrH^n*.  -mTaK  cwctioBC  per  omBOB  Sasaoua  (aoUhb*  m  i»C  "  ' 


»5' 

PWych  t  /„>tn^  j-^-ii  VM-  liii  >/iih., lilia  Keltów.  Gdy  j«c3na'k  .1  ^m.- 
[jycit'  K<  U-"tw  w  środkowej  Europie,  podczas  napływu  Fijutoriów 
W  1  VI  W.  iródla  dziejowa  milczą,  badac/c  unikając  kwe- 

sty! a  tom  jakie  mianowicie  ludy  podbijali  Teutoni,  z  całą  usil- 
lo^ią  udcreyli  na  nazwy  miejscowe,  upatrując  w  nich  dowód 
sbytu  niegdyś  Keltów  między  Renem  i  Labą,  a  według  nie 
tl<irych  dalój  nawet,  aż  do  Wisły.  W  tym  celu  podjęte  ogromne 
prace,  Szczególnie  przez  Niemców,*)  zrodziły  lak  zwaną  teoryję 
kHlycka.  która  posłużywszy  do  rozwoju  nauki  o  staroiytno- 
irtach  kdtyckicłi  na  zachodzie  Europy,  nie  ©sięgnęła  pożądanych 
MÓW  wzglydem  Germanii.')  Rzucająca  się  w  oczy  różnica 
Łw  w  Gallii  od  ludów  za  czasów  rzymskich  zamiciizkałych 
w  Germanii,  pobudziła  badaczy  do  uznania  tój  różnicy  i  szuka- 
nia innych  pomysłów  Przerzucając  różne  nazwy  ludów  przez 
iroJtytnych  geografów  i  historyków  zapisane,  badacze  zatrzy- 
ittli  uwa^ę  na  Keltach  i  Gallach,  mniemając  znaleić  ratunek 
w  odró/nieniu  jednych  od  drugich.  Najnowszym  wyrażeni  tych 
Uftiiowań  zjawiła  się  hypoteza  zaliczająca  Keltów  do  jednego 
szczepu    z    Italami,   a   Gallów    z    Germanami. 'O    Tym    sposobem 


M     W    tym    wx^lc<Uic    tuUu^UjA    na    uwagę:    Pi1fadU5en    OaribaM    o^lcc 

,lT,..,,^>,,f>,(c    c^Q    Ojycin,     Aliinchcn    iSiu;    Mnchur.  GcmIi  chte   v,  Stciermu*c1<. 

■'•:  Monr.  Urj*!  srhichte   dm   nacfiKhen  Landcs,     KaiUrtihe  1848.   Sc^ot: 

^\n»chc  urn!  thrc  Brmichhurtioii    filr  tlic  Oeu-hiclilc.     KarlsTultc  I?5I, 

Kołscliunyefi    <ur   Gcih<hn.hle    MillcltMir<)|m4     Kreiluirg   1S57;    U  i  c- 

llA^h«    CcllKi   StiiUj:aril   iSji)— 40,    uUic:  UriyiDcs    Rurupac.  TranUfart    tSfii; 

t0n.    Gc»chicłil«  %.  Bajcrn.   Munchcn    i^$l;   Koch.    Ucbcr    die  Altcsie  Bc- 

•()£  OrM<:ii«Khs  untl   D.iyeniii.  l.i;ip«i|f   1836.  —  F  «>  r  9  Im  a  11  n,  AlltJeuUcho 

■buch   1856—50,  Z  c  tt  i  4,     Uie  Dentschcn  iin<l  dic  Nachb«nt.iciroc.    Mdnchcn 

l37a  Ukiii   GrammaticA   Celtica.  now»£a  edycya  Berlin    1871.    Kotk    kicine  Bei- 

I  sur  dtutkchcn  Sjirjth -(leacliithle    wntt  Oil^fnr^chuit^cn.  Munchcn   1R30 — 1870; 

|t  m  u  1 1  c  r.    D«uUirh-  keltiscKcK  gc^ichichllicłi-ijcograpliitic^cs  Wotlcthuch.  Lei])- 

autora  pism    A  rimld.  An-uedclungcn  u   Wandcmn- 

'I'  urj:.    1874. 

*l     UooL    WK|iimin(i    njr.nici'    pOł;Uilów    w    oIhiaic    UtrUt-sl^M':    ObcimiillctA   oił 
^Mt-  niuwiac  o  Uktch  Ituilucitach  jak   LAiułau  i   Wiktor  Jakobi.  kŁ6rxy   wbrew 
p»tr)*<ityL*atriym   uiulowaniom   niemieckich   badacay,  uiriymtij),  Ic  pttrrwotnc 
~ow^  vjnic  Germitnti  Sluwitinom  ptiy^i^Ad   M'ypatiA, 

jf    pricy     nic    iluzwa!;i  wd^iwnć    sie    w   sicic^óly    u&itowaA 


•5^ 

uczeni   mcroieccy  spodziewają  sie^ntryiwleiC  w  południowe]  G«r- 
nianit  pokrewna  im  tudno^  ca  czasów  n:yni^icb  i  l^j  to  lutlnoiciJ 
T  r7vpisać  o&ic<llcnie  kraju  w  takim  stopniu,  w  jakim  mc  on  oka- 
.'u;-j    podczas    napływu    SakM_'ni^\v.    FrAnków   i    Szwabów   w  VI. 
VII  i  \T1I  w. 

Nie  uwodząc  &ię  naprzód  iadną  hypotvzą  o  of^edłeniti  Ger- 
manii   za   czasów    rzii^mskicli    i    późnie)    do   rozpływu    N" 
w  VI  w.,  \X'^  —  -  — y  pod    rozu^agę   nazwy   miejscowe,    kt 
wątpienia    tv  ^    ^     ;    nam    u-ska^  jakiej    mowy   używała  : 
ramiftszkała  w  południowe)   i  wscłiodni^   Germanii    przed  VI   w. 
Badania    rozpoczniemy   od   rzek   i   g^,  albowiem    nazwy  ich   są 
starsze  od   nazw  osad,    pew^itejs«e»  trwalsze,  a  prz>*  tem  charak* 
tery/ujące  pojona   ludu.    który  nadawał  te  nazwy,     Dła  ttUtwk?-j 
nia   za<  wykł.-idu  z  szeregujemy  nazwy  wedłog^  suffik^^jw.    Albo- 
wiem takowe  mniej  nil  same  nazwy  uieg^  zepsuciu 

a)    Nazwy   rzek  zakończone:   da  mkm. 

Jutraha  ^17  r.M  dopływ  Ndcazu  w  OdmwaU,  Val- 
talia  751  >)  (FnldaK  Gozaha*)  7S2  dofilyw  Foldjr  pod 
HersfeUein.  Steinaba  773  M  dopływ  Kisukh  «  04ra- 
waki  Schwarzaba   767*)  tamie,   Biberab^  k^ 

pływ  Kinzicb.   Bramaha  8r^   i  Mo^aba    ^  --(   aa- 


w«m  Rataha  7^3  >  F.Uraha  785  w  Buchonii.")  SvaU 
manaba  8i2,'-i  Mosaha*^  822  i  Munaha  980'*) 
Uk)^  w  BuchonJi,  I.uiraha  8j6/*)  Hora  ha  w  IX  w."") 
i  Ja  Ha  ha  7S2  *';  w  Grabfeld,  Sal /a  ha  w  IX  w.  dopływ 
Salt  rrankoiiskit'^j,''*l  Smalenaha  v'7 — 93^  strumień  u  dol- 
nej Fuldy."*)  Wirraha  786  (Werra),-")  Wisa  raba  Su 
(Weierał  /  dopływami  Sweinaha  i  Rosaha  g33»''*) 
Ka/aha  w  IX  w.  i  Mulstraha  1016  dopływy  Werry,") 
Yraha  1007  ***)  póiniej  Aurach  dopływ  Radnicy.  Roda- 
lia  w  VIII  w.  póinit-j  Roiawa  1070  w  okolicy  Passowa,"^) 
Biel  aha  w  początku  IX  w.  dopływ  Dunaju  w  jjór.  Au- 
Atryi/''*)  Missaha  7^7'")  leraz  Meissau  w  Brun.swikskiem. 
Według  błidaczy  a/nr  w  mowie  keltyckiej  oznacza  to  samo 
co  aqua  :=  woda«  a  zatem  nazwy  zakończone  na  a/ia  są  kelly- 
lcic-"j  My,  rozważając  przytoczone  nazwy,  do  innych  nieco  wy- 
4ków  prrychodzimy. 

U  ludów  pierwotnie  osiadłych  nazwy  r/ek  zachowują  swe 
formy  niezmiennie  w  ci^gu  długich  wieków.  Tymczasem  w  po- 
iudnlowć]   i  wschodniłij    Germanii   nazwy  rzek  od  początku  zja- 


"^  K'»ili.   KJcinc   HciUiijic    i.   II,    i(2. 

1«ł  Ibbi.  III,  79-Bl. 

")  Ibid.   194.    195. 

^  Ibid.  T.   19. 

'»)  IbiH.  r.  10. 

>•)  Aritoltt  Ari»ic4el.   11  o. 

l^  Dronke.     Tradit.   5M. 

^  Fórtlmanii.    Oitsiumcn.    I3t8. 

"^  Roih.  Klcinc  Beiir.  I,  27. 

**)  lUssclbdcb,     Coilci  Fomcraniac    N.   t. 

**)  1-anclfl.u.    Tcrritor.  300. 

••)  Arnold.  Ansicd.   tl3.  UJ. 

ii.n...  w  Aicbiw  fur  0«schtcbl«  A.  Altcnhum::T  v.  Obcrfranken  ifl^J  4.  Ił. 
Midun.    OrttnAmen  1146. 
•  Mu  OorŁu»  Danubinm  mgrctlititr.^   Boccek  Codcx  K.  13. 


•)  I 


litfut^h-KcIliftcba*   Wórtenbiich     Korałmann.    Ort«ndmcn   18, 


*  .'^■ 


wlenia  się  ich   w  pomnikach  Vn  w.  jakby  szukały  form  w  ItA- 

rych  osutccznu*  wylać  się  miały.  Jutraha  (07.  Jutra  83 r,  Łeraje 
liutnr;  Huna  747  i  789.  Hunaha  q8o.  później  Ilune;  Liulire  741, 
T-ulere,  l.uitra,  I.utraha  850  r  późni4j  I-auterbuch:  Vulca  750, 
Vulliał)a  751,  Fulda;  Rosaha  ^33  późnińj  Rosbacli.  A  są  nazwy 
i  takie,  które  jednocześnie  w  jednym  i  tymże  dokumencie  pi<iały 
się  w  ró>.nyf:h  formach:  Svalmana  812  i  Svalnamaha  Si 2,  MufA 
&22  i  Mosaha  822  w  Buchonii.-**)  Znaczy,  ^-e  suffiks  ałta  nie 
był  koniecznym  A  jeśli  wspomnimy,  ?.e  we  w.schodniej  Ger- 
manii, gdzie  Keltów  z  pewnością  w  VII  i  VI II  w.  nie  było, 
Rginhard  znalazł  rzek«  Missah*?  i  nikt  wiccój  nazwy  tej  nie  po- 
wtórzył, wtedy  nie  trudno  bidzie  pojąt^,  ie  IrankoAscy  pisarze, 
według  własnego  zwyczaju  dodawali  suffiks  a/ia  dowolnie,  nie 
troszcząc  się  o  prawdziwą  formę  nazwy. 

Oprócz  wzmiankowanych  rzek  znajdujemy  jeszcze  na  po- 
rzeczu  Dunaju:  l-itaha  823  w  Pannonii.  Bielaha  w  X  w. 
w  Bawaryi  i  Swidaha  877  w  dul.  Rakuwich  dopływy  Dunaju, 
Knezacha  Sqi  r,  dopływ  Drawy.  Rzeki  te  płynące  w  kraju 
arcy-słowiańskim  zowia  sie  dotąd;  Litawa.  Bielawa,  Swidawa. 
Knezawa  (czasem  Kaniia).  Czy  nie  wypada  przypuścić,  że 
w  Germanii  nazwy  rzek  zapisane  w  pomnikach  z  zakończeniem 
na  a/irtt  w  mowie  miejscowej  nosiły  na;^wy  zakończone  na  awa? 
Ze  tak  mogło  być  w  istocie,  -^lady  tego  znajdujemy  w  nazwach 
niektórych  rzek  zapisanych  w  dokumr^ntach  z  zakończeniem  na 
awa.  zamiast  aha.-*') 

Josii  rzekome  nazwy  keltyckie  porównamy  ze  słowiańskiemi 
i  niemieckiemi:  Jutraha,  Jutrawa,  Eutcr;  Vu!caha,  WItawa,  Fulda; 
Svarzaha,  Swartawa.  Meerbach;^")  Bieberaha,  Bobrawa.  Bieber; 
Lutraha,  Lutrawa,  Liider;  Horaha,  Morawa,  Horas;  Virraha,  Wl- 


••)    Koih.    KKlue  BcitriiKc  III,  7'>-Bi»  ti)^.  loJ. 

**')  RicUu  Riłicnihj  747  w  tlnkumLMicic  XC  w,  JK*pi«.ina  ^Uiberowa."  Rolh. 
Klcinc  Bcitragc  I,  IJn,  Rcciu  Rolalu  w  VT[[  uiLlm  vr  ok<tIiŁ*y  Pu^s.ih,  *j|tt>tjiuł 
w  i.  1076  ^Uotawa."  fdrMnianru  Orlsn*  ilS; 

•">^     Liinil^n.     Tcnit,   133. 
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IVMI,  Werra;  Hulstfana^lalstruw;*,  Ul.st«r;  Vrana^3wr5na:  Au* 
eh.  nie  tradno  bed/ie   przekonać  sio  o  ile    rzi»kome  nazwy  kel- 
|*cki<^  pokrowiie  były  Słowianom  i  wcale  obco  Niomrom. 


nil    ifK'ii,   ajca. 
W  szeregu  nazw  miejscowych  w  (lermanii,  zakończo- 
nych na  owa,  a  w  a,'**)  znajdujemy  nazwy  rzek: 

>walawa  7^3  toraz  Schwalbc.  po  granicy  dawnych 
gau  Riess  i  Swalafeldun/*;  w  pobliżu  królestwa  Wirtem* 
bcrg^kie^go,  1 1  u  w  e  n  o  w  a  w  poc/atku  IX  w.  w  Bucho- 
nii,*''>  Zenuwa  w  XI  w  strumif»ń  w  Grabfeld,  zwany 
później  Cenewa,  Sniwa**')  teraz  Schnei,  Riberowa  w  XI 
w.  tamże,*'*)  Strowa  w  IX  w  dopływ  Sali  frankońskiej,*") 
Jeżowa  1072  w  okręgu  Saalfeldskim  u  wierzchowin  So- 
la wy,'*) 

Z  przytoczonych  nazw  widocznie  Strowa  =-  Zdrova  wzięła 
początek  od  wyrazu  zdrój,  —  Jeżowa  od  wyrazu  jeż,  Riberowa 
jest  niemieckim  przekładem  nazwy  Bobrowa,  Bobra wa.  Pocho- 
dzenie innych  nazw  zostaje  do  wyrozumienia,  ale  czytać  je  pra- 
iopodobnift  wypada:  Zwalawa.  Howniowa,  Cenowa.  W  pó- 
liejszym  czasie  wzmiankują  się  jeszcze  Blawa  niem.  Blau 
dopływ  Dunaju  pod  Ulmem/*)  11  men  a  wa  dopływ  Laby  w  Lu- 
neburgskiem  "*•)  i  u  d. 

Rzecz   pojęta,   że    nazw    rzek   zakończonych    na   owa,   owa 
flo  daleko  wiccśj,  alo  Niemcy  poprzekręcali  je  n.  p.  Leitha  za- 


*'■.-  Nrtiw  usaił  <ak(i6c«onych  na  n  w  a  FurslmAnn  wYliuut  w  Gcrrnjnit  nind> 
si«-o.     O  attli  {iuwicniy  we   wt.ikiwciii  miejscu. 

";  In    pagu    nominato    SvalurcUla,    super    łluviu    Suuilauus.     Roth.     Kleine 

B.ilci^  226. 

«j  iwa.  3»5. 

**)  Oa»  \Vi7ri   i<i  wobl  wcnditchcn  UrsprungeSL     Rpth.   ijt. 

•ł.  Ibid, 

*^i  F^ntniann,    OrUn.  ii3i. 

•*)  ikłiuUpł      Cunii    rf.  l-'ur»l.   Saclim'n«C«U)ury-Sa.ili.iii,    II     .N"    :. 

Uatcnau.   sltf  w  XVII  w.  jnzcitf    llmcnti«rt   poiioWto  jak    OardoW 
llUJ<  niocuw.     No-ns  AOa«   KjJS* 


mtast  I-Uawa,  Krlauf,  zaniia<it  OrUwa,  Schmiila  zAmi;iRt  Swidawa, 
Sala  /.arniii^t  Sulawa  i  t.  ii. 

na  bn,  da,  ai,  ga,  ia,  fua^  ua,  ni,  stt,  ta. 
Łaba  u  Rzymian  Alhis.  u  Niemców  Albia,  FJba.  r. 
780  Heiliba,  Na b a  765  *")  dopływ  Dunaju  z  północy* 
KambA  u  Kośmy  pod  r.  1040  =:  Kuba  dopływ  Rzeźny, 
wpadającej  do  Dunaju  pod  Regensburgiem,  Boda  7S4  ") 
i  Winda  (późn!t''j  Unstrut)'"')  dopływ  Sola  wy,  Nida  w  VIII 
w.  dopływ  Mobanu,  Mi  mi  da  w  VIII  w.*")  potem  Minden 
dopływ  Wezery.  Sola  n  za  goo,  dawniej  Swalanza  w  Subt- 
gau,'*)  Ei.sga  w  X  w.*^'j  dopływ  Radnicy,  leraK  Aiscb, 
Sala  784/*)  Solawa»  Sala  frankońska  777*')  dopływ  Mo- 
hanu,  Rocotula  777  **')  (Rotala,  Rokitna)  dopływ  Dunaju, 
Stahla  1072  (Stała)  w  okręgu  Saalfeld,  dopływ  Solawy,^") 
Hassela  1074  tamże  u  wierzchowin  Soiawy,****)  Hursilla 
y7Q  w  mark  Lupnitz,^^)  lima  821''^')  dopływ  Solawy^ 
Holtemna  814  później  Holzemne  dopływ  Body,")  Ił  i  sn  a 


*®)  An.  765  *upei  ftuvium  Naba,  Dronkc.  'jorl.  X.  a6;  an.  863  NabftwiniJ*. 
Erbcn.  Kcg    3C.  31;  u  geografa  Biiwniskicgo.  B.tc, 

"I     Kaumcr.  Kcgc&t.i   N    29,  W  niektórych  kodcksadk  omyłkowo  RoU. 

^^)  V'in<la,  qui  pustea  Un&lrutum  dicta  est.  EckharU.  t>e  rebus  Frauciac  Ottcfł- 
Ulis.  I.  25. 

**)     FórstiDanti.  OrUn.  Nida  a.   1078,  Mintidu  s.   I02f^. 

^')  An.  ooo  in  pago  Solan/.gouue...  ńuU  BuYłobiiu.  4U1  M>t..iLu(  Muiinr..!, 
Według  konicnlnlora  rjtecEka  ta  wcjieśniij  zwaln  się  SwalanAn  od  natwy  r,  SwjU, 
a  nie  Swalawa,    cu    mołna    uw;i/.ać   t  nazwy  Swabfclda.     Rolh.    KI.  Bcilr.  XVnt 

S.    112,    113. 

^A)  In  loco  lloliensUdt,  i]ui  ttiUi  e&t  juxta  ripam  llntutois  Eisgn.  Dronkr. 
Trąd.   33. 

*"»)     Hatimcr.  N.  30. 

")    An,  777  Hamfllumbłircc  super  rtuvio  Sala.     nronUc.  Cod,  N,  •i7. 

^^    Sacmbcra.     Zop.  Slow.  jo. 

**;     Indf    iti    SudiU    cl    per    dciCiMłsnni    i»    Sal;*.     SchullŁ-*     rnr*cb.     Kitburj*-" 
SDalfcia,  U,  N.  2. 

W)     SdiuUe*,    jak   wy;ćj  N".  3. 

*')     Dronkc.     Codc».   N    720. 

**)     Forstmann  831'. 

*■;     Ibid.   7>>3. 


—      i6i      -- 

7K(>,***)  J(;sna  loi  ;•'*'*)  dopływ  Laby  w  Lunohur^skiom, 
Wiemona  780  (Wummfi),  Utorna  786,  Hi v orna  786 
( Bower ),  U  r  s  <;  n  a  78()  ( Oortze),  W  i  7,  o n  a  786  (  Wie/o), 
I- orna  786  (niewiadoma  )/'*'*)  Hel  mana  w  X  w.'*")  późnl/^j 
Ilflme.  Rega  na  r.  H82  —  Rzeźna,'''*)  Druna  w  VII  w. 
Truona  w  VIII  w.'")  Tlrawna)  dopływ  Dunaju,  Sinna  800 
w  Buchonii/*")  (roztima  i  Werna  1072  w  Saalfełd,"') 
Ovacra  747,"'-)  później  Oker,  Ora  780"")  dopływ  Laby, 
Dubra  w  VIII  w."')  potem  Taub(*r  dopływ  Mohanu  z  po- 
łudnia, Labara  r.  731"'*)  dopływ  Dunaju  pod  Regensbur- 
jjiom,  lora/.  Kaber,  Wimcri  7()y''"')  potem  Wimcra  pod 
Weimarem,  Scuntera  814  "^j  teraz  Schunter  dopływ  Owa- 
kry,  Wipper.a  w  X  w.  (Wiepra)  trzy  dopływy:  jeden  do 
Renu,  drugi  do  Unstruty,  trzeci  do  Solawy,'***)  Tongera 
looij''^*)  dopływ  Laby;  Alara  804''*)  teraz  Aller,  Gł^ra 
gt>i>  później  Hiera  (Jara?)  pod  Krfurtem'^j,  Chrem^a  777  '''} 


^*)     Hi&uUuich.     Codcx.  Pomeraniac  tlip!.  X.   I. 

•W)     Raumor.  N.  424. 

*•**/     R£L*ki  putl  r.  786  ws/ystkic  w  ll.issulb.ich.i.     OkU'X  N.   i. 

■'*)     Thielmar.  ihron.  II,    14. 

■■^"ł  AV  V  w.  Kcj^iimini.  Wy/ćj  j$  H.  II.  cyt.  76;  Kiirsłmann  IH16:  —  WciJliiy 
Riiłlia  Kawury,  opanowawszy  bizt;|»i  Dun.iju  około  r.  j^oS.  przywłaszczyli  soltif 
rzym!>ką  na/wo  rzeki  Rf(<;iiiuni.    KI.  Bcitr.  III.  228. 

'•')     Korstiuann   430. 

•"»)     Ur.mkc.     Cnlcs   S.   15^). 

"*i     S4*hulU-ii.   jak  wyźćj. 

•*-)     (Hiicra  747,  OlMcra  74M,  Owura  775.  ł)i)7.    K.uimcr  N.  22.   2,1,  2-;,  330 

•**)     Ora  780,   nt)ra  <)6.S,  Ara  unyt),     RumiKT.  X.  2C».  28,  2'2.  JijS, 

"*)  ^^  ;icoj;rafa  Uavi'ń^kiejio  Diihni  (IV',  2|';  Tu!)Lr.i  in*»ił.  pó/.nić]  w  nio 
micckićj  iormio  Tuut>cr.     roistmann   j3'). 

•*•**)     Liipara  731,  Labara  82<i,   I-Tustmaiin  SłJ4. 

•^•')     ITirstmann    153K. 

"';     Kauincr  X.  61. 

'■*)     riir>liiianii    15>1. 

*'")     RauiiKT  X.  3i)S. 

'")     Ihivl.   43,  p',>ttti'  Allcra   1013.     Raumor  N,   pi. 

''*)  (itra.  *i«.Taha  man;.*  roku<M^>  Krnstm.uiii  571;  O  znac/cniu  na'.wy  ..Ilicra*' 
jiairz   niŻćj  J;    17.  2. 

•-}     KrliMi.    N.  '). 


teraz  Kremża  dopływ  Dunaju  w  Rakusach,  Gofta  u'  VU\ 
w.  po<i  Goslarem  •'^)  (lloAa),  Nersa  863'*)  w  Hessenic, 
SHdesa  w  X  w/"')  teraz  Schliiz,  dopływ  Fuldy,  Ho^ta 
albo  Osta  78Ó "")  tera/.  Osie  w  llanowerskieni,  wpada  pr7,y 
uj^^iu  f.al»y,  lisa  995")  Hłża?)  dopłyA'  Owakry,  Suita 
itift"**)  (Żółta?)  dopływ  Laby,  Agasla  859  •*•)  (Aista)  Ao- 
pływ  Dunaju  w.  gór.  Rakusach,  Wisinta  1072  "*"  w  Saal- 
feldskim  u  wierzchowin  Solawy. 

Do  t(^j  kategoryi  należą:  Tu  łba  dopływ  Sali  frankoń- 
skiej, Milda  w  AItmark,  AItmona  i  Brenta  puintt^j 
Brenz  dopływy  Dunaju  w  -Riasgau. 


na  2c<7,  ic/m. 
Ratenza  796,  Radentia  Sio"**)  ^  Radnioa  dopływ 
Mohanu,  Baginza  912 ''^)  =  Bagnica  dopływ  Radnicy^ 
Itisa  w  XI  w."*)  =rltica  teraz  lU  dopływ  Mohanu  z  p<^ł- 
nocy.  Yarinza  w  IX  w.**)  ^  Wamica  dopływ  Dunaju, 
stanowiący  granicę  między  Bawarami,  a  Szwabami,  lisica 
ioio*"^j  =  lUyca  dopływ  Dunaju  pod  Passowem,  Sabini- 
cha  cgE****)  =  Żabnica,  Dambinich  1041;  **)  =  Dambica. 
Timnich  1141  =  Tt^mnica,"**)  Bystrica  830, *•)  Bresni- 


'*)  Goftlur  »  pcrlabcnlc  tluminis  Go»a.  Corlierus.  (io»lafiac.  hisU  1675  §  l6. 

'')  Cmtex    Iruilitioiiuni    LaurishcimeiuU   T.  I.   71,    „'"    VH^    UnCtuarU    «apcT 
I1uvinni  Neisa  us^ue  in  Ncrtcbinmii." 

'**)  Forstmann   1276.  SHlys;i  r.   luii. 

'<*)  Hasselbnch.     Coclejt  N.    i,     ,  , 

^^)  Usincbiirg  995.    torstntann  831. 

")  Eratb.     Codeat  j.  a.   1 108. 

"•)  Bociek.     Co(lex  Mordviac  N,  35. 

»")  SchqUcs,     Gcscb,  Sacbscn - Koburg - SałUcltl  II,  2. 

■>)  Foralraann    1146. 

W)  Paginw  r.  012,  ibid,  1117. 

*')  IdAsa,    IU5d,    Ilisa,  Ytysu  w   KI  w     potł    Koburgicm.    RoUi.    KkuK    Bci*" 

troKe  I.  I3>- 

*■')  Tera/.  WciniU.   Uakmcisici.  AUcrn.  Wanderung  15^. 

**)  Fiiiitmann  831. 

•'*)  *"(  *•/    Sicmbcrn.  Zapntl.  Slow.  19—10. 


*5J  "")  —  Bwamra  aopły w  iJunAjii  r  poino*  y  micnry 
"Il>.ic;|.  a  Krcm/a,  Sirnicha  r.  777"')  =^  Żimica  w  Hawaryi 
flopJyw  Dutuju,  Silevi«e  1035  *")  ..  i^Calowica  w  Walil- 
.SLSsen;  M'tlxisa  786*")  ==  Milica  dopływ  Sali  frankonski(5rj. 
Sal  ca  r.  821  =  Salica  /e  słonego  jeziora  w  MansMdskiem^M 
nioilaleko  Secburga,  W  illerbici  w  X  w,^*^}  dopływ  Hełmy, 
Smerbiati*"^}  1060  dopływ  Oerze.  wpadająa'^j  do  Allary, 
Vi.sscoi  767.  tera/  Weschnu  w  OdonwaUK  dopływ  Re- 
nu,**") Chiniicha  "*)  w  IX  w.  =- Chyfcicu  dopływ  Mohiinu 
t  północy.  W  póiiniejszym  czasie  wzmiankują  się  wo  Frań- 
konii:  Tr(*bnica  i  Trostenica  (Teustril/:^  w  Wunsidel- 
sku,  I-ubnica,  Olesznica,  druj^a  Olusznica,  Położ- 
ni ca  ^FulschniU),  Warmica  (Formiu),  Chełm  ica  (Kul- 
mit7|,  Muchowica  (Muschwitz';,  Żagnica  (ZegniU), 
Tcuscbiniiz,  Lokwica  (Loąuitz),  Porsznica,  Lopa- 
nica,  Regnica,  Kremnica,  Swescbnitz,  Lamitz 
wszystkie  w  Waldsassen,**")  tamże  Mutnica  (MitewiU) '"'*) 
W  Nordgau:  Kubica,  Bystrica.  Hrabica  dopływy 
r.  Kuby,  a  dalój  ku  granicy  rakuskiój  mnóstwo  potoków 
(TÓrskich  z  nazwami:  Blanica.  Bystrica,  Jawornica 
k  tym  podobne.'*") 


•^     lVic/J<.     Cm.1.:\    N.  iS, 
W')     Etbcti.     Kc;;ebl;i  N.  q. 

*«)     llollc     Die   Sbvcn  in    Obrifiankcn,    w  Atch.  far  Gcsch,  v.  Uhcifr^inkcnt, 
,   18^  a  s.  tn. 

"*|     iNiil.    tstfi;  Thictiiur.   »..iu.    W,  t.    14.     S.iUum  marc. 

**}     IbJłl  U,    14.     Ci:y  nie   Walerowica?    Potów.  Waltri^wM    w  XII   w,  «  pra- 
-wći  alinny  Laby, 

•*)     tłirłtniann   I  JSo. 

'H     Iq  pAgu  Rinci)«i  lu  mmmsŁcti  i)U(h1  socitur  L.itircO«am  super  Ilt(vitim  Vif«»cct, 
Lntlcs  tnilil.   LAUrikhtiJmcn^u  U,   N.  204.  1  w  wiciu  innych  micj^Ciicb.     /.  WisstoŁ 
|*oi»alala  Wocbnitu*  po  %1owłii6»ku  wypadałoby  najtwać  Wp/niciL 
*'  '■    '   V  N,  34(1. 

Cl.  w  Afch.  fUr  Geich.  v.  Obeifrnnk.   184},   10,  2l» 
Bakinctitcr  Allcm.  Waoder,  1561. 
Skiw.    ij,  17.  ?u, 

II* 


—     164     — 

na  ina. 
!<  i  r.hi  na  7')6  (Roczyna)  w  \toingavio/"-)  U  1  vi  na 
772  w  W^injjrartliHba,'"';  Fliodina  717  dopływ  FuldyJ"*) 
Norscliina  863  w  lIcssyi,^"'M  Bibervina  (nobro\vina)» 
Oui»stina  ((.'hwastina)  w  X  w.  dopływy  Mohanu  w  (irab- 
l(«ld , ''"' j  1 1  m  i n a  w  VIII  w.  w  okolicy  S7Aveinfurtu , '"') 
Nardina  85,^  dopływ  13unaju  w  jj.  Rakusach.'"**)  Tre- 
l)ina  S63  w  Kord'^'au,'"")  Bici  na  786  (Byczyna^  toraz 
\Vi(?sU^  dopływ  r.  Wiimint^'*")  Prisatina  101  j  dopływ 
l-aby."M   llisina    1108"-)  loli/ko  ITalbersztadu,  Cochina 

czy  (tłcina  w  VIII   \\\   późnit'ij  Kocłier  "■')  dopływ   Nekaru. 

• 

Do  t(']  kat<»^<>ryi  naloiia:  Wilin-bacli  i  Gam  ines  -  bacłi 
772,"*)  któro  l^ez  \vątpif>nia  wcześniL^  zwały  się  Wilina 
i  Jsmina. 


*"''ł  An.  77J  in  pajn*  \Vin<,Mrthi:il>ii  super  tliuio  Ncck-ire  intcr  Gamincsbach 
ł.*t   Ulwina.     (\uic\  tr.ul.  I-aurishcim.  X.  2S03. 

"»*)     DrvMiko.  Trail,  3. 

**''^1  In  |Mł;t>  llaituari;»  super  łluvium  Ncrsa  usi|uc  in  Xcrschinam  et  a  Xer- 
s^hin.i  umjuv  iul  Ncr.siim.  Cotl.  tr.ul.  Liuiresliciin  .1.  S6.V  y.  71.  B\ly  ttięc  r/eki 
Ncroa  i  Xcrc^yna. 

"""  l\*i  t1uvium  Hiborwinc  in  KorKich.  ol  por  rivuni  oiu<  >ur>um  in  nibcrbach 
■»u-  pm  transMiMiin  in  BibtTnwa  tUivium.  «.t  u>nue  in  Sl^in.iclu.  et  i>LT  rivijni  eius  in 
i!i\łrsum  in  lUnium  K.uU'.h.i.  cl  poi  rt\um  cjus  .U'or.<um  in  ;l'jn:o:i  M.iin.  ft  <ic 
ili.-t>i?uni  por  riMini  łIu^  UMpii*  \\\  \\\\\\\v\\  OuoMiia.  Dok.  Xl  ^v.  Kv;:i  i.  KI.  Beitr. 
r.   1.   i,v>.     l»>Iy   wiijL    r/cki:    Hobrowj.  U.>bn>\viM.i  i  '•tiunii^it   I^^^br. 

>*'■  W  .lokvpr,  1.  777  w 'naanktije  się  r/.oka  Kim.  We  Uu^  'bja^nur.ia  Kviha 
)o>t  to  n  !•  wa  \.  \\\\\  i  ovi  nvi  llaiina.  Il.uina  o.łer  Ilnia  >\\\  i  uUo  kcmc^wCiZ-s 
kcUi'«*.hv    \Vor:i'.'rnuu      ^Roth  KI.    lu-lir.  >■;.   ..!e  i    nic  nic-iiicckic.    wio^-  j.ikicź- 

'""       l\T<n:j:i:i.  v^t!sn,-.  i\.'i    i  -71. 

I 

;'*M..      Ka:v  Jr   X.    i" ),. 

:;    '  !•.   K*-.:*-^'  •..    »i    rX    w. 


Il.», 

I!.isso:»«.cb. 

\' 

.'.kx     N     !. 

Ml  ■ 

i,... 

:'UMU<    ::■::-: 

II*, 

Ar-.    -)|L    .' 

,   ;, 

:v.    *":^v:::--.;. 

»;  '■;::-"^   %\-: 

r:\;a  v"'.  s'". 

■•   •■  '.:•:■•  .    —    : 

'    w  •':    \\\  <.'! 

-     i65     - 

Zakońc/tMiia  ntt^zkic^o  rodzaju, 
(>pró(  z  \vy/<''j  ])rzyl(>(Z(>nych  nazw  żttńskiciio  rodzaju  zakou- 
iv.<iiiych    na    //,    znajdujoniy  j(iszczo  kilkanaścio  nazw  rzek  zapisa- 
nych  w  pomnikach  z  zakończeniami  nn;zkiego  i  nijakiej^o  rodzaju. 
Istros  fu  norodota)4n  ł*.  przed  Nar.  ('hr.,  Ister  r. 
550  u  Jornand**sa,  posłów.  Istra"'*)  nazwa  Dunaju,  u  (t re- 
ków J)anuvius.  u  Rzymian  Danubius.     Po  Jornandesie 
od  pcłłowy  VI   w.  nazwa  Tstry  znika,  została  nazwa  l^unaju, 
która  Niemcy  przyswoili  sobie  w  formie  Don  a  u.'"") 

C!usus  i  Marus  u  Tacyta  w  końcu  1  w.,  u  Niemców 
(iuzen  t  Marbach,  a  po  słowiańsku  zapewno:  Kuzna  i  Mo- 
rawa dopływy  Dunaju  w  g.  Rakusach."*)  Mogan,  Ma- 
gin  7^6,'"')  M  ogonowa  r.  1157""^  u  Czechów  Mohan, 
u  Polaków  M  e  n  z  dawnej  nazwy  rzymskiej  Moenus.  u  Niem- 
ców Main.     Że   nazwa  czeska  Mohan  jest  rzeczywista  i  po- 


*'"')  Na/,\vy  f».try  w  ."łlowiuuhUićj  formie  niu  ^nćijtlujcniy  u  ^tarlł/.ylnych.  Sa<l/.t;, 
/,!.•  na/.\iM  lej  r^cki  just  takićj  >;nnuj  formy  jak  Hystra.  jak  I^^tra  w  ł^ul>L-riiii  Mu- 
>kiL'Wskićj. 

*'",  /tii>s  wywoiI/,il  na/Avc  Dunjju  o<l  kcltyikie^^o  piorwi^utku  tl  u  ii  :=  forlis. 
inliciłi'!u-,  ambs  i  kt.ńcówki  u  M.  Inni  tak/.c  w  kcityckiom  /.róJK-  s/ukali  tatunku. 
S/.afarzyk  i  .Miklo.-sit/.  nj/.\vc  Dunaju  /.a  obca  Sttiwianom  oulosili.  Tyuic/.a^cni 
w  StowiiH»N/c/,y/,niu  pulno  juiiiobnych  na/.w.  Dunajce  «lt>ply\v  Wisły,  powslaj.icy 
/,  M.ilcjjij  i  c/..irnL';io  Duiiajców,  D  n  n  a  j  iloplyw  r.  Wićby  w  mieście  \ViU:bskii 
a  nad  nim  ulica  /.  a  <1  u  n  a  w  i  t  ;  w  Wius/.awic  Dunaj  ulica  nail  Wisłą;  osaily, 
Dunajów  w  Hr/Ł/.iuskim  ol)w.  w  (ialicyi.  Dunajec  Hialy  i  C/arny  w  ol>w*. 
S.uz'.kin\  D  u  n  lec,  D  u  n  a  j  o  w  i  c  c  ,  D  u  n  a  w  c  c  w  ('/.echach.  Staw  pod  itrucm 
w  Morawie  niej;ih>  zwal  >ię  D  u  nawa,  a  teraz  mówi  hie  ,.na  Du  nawach**; 
D  u  n  a  j  ó  w  w  >lowac/.y/,nie.  D  u  n  a  w  i  c  e  w  Slyryi  (Dunewil/.);  riizlew  wód 
I >  t)  n  a  w  i  e  a  w  Han.ui^-  '-^.■ib>Kini :  D  u  n  a  w  c  t  w  Ftanacic  uiLiiiieckiui.  W  Czc- 
( huch  śpiewają:  ..^twi  hiUf^zka  w  ■szircm  pł)li,  pod  tej  hru!>/.ku  dunaj  bu/e,  w  tom 
dtiuai  lu'je  r\by."  W  okoliey  Żytomirza  *loląd  śpiewają:  oj  dunaj.  dunaj 
pu  dolyni  ihinaj"  i  \w,t:dzie  pa  Slowiańszczyzuic  mnóstwo  pieśni  w  których  dunaj 
*t/.v\M./..i  wo  h-  {oh  S/cinbcry  Zapad.  Sit. w.  i  14).  Nic  \\uv  wii-c  powcniu  łudzić  ^\v 
kellyckint  dun,  kich  w  rodzinn\m  słowiańskim  źiódle  znajdujemy  ten  piui wia^Łuk 
rozpttws/.eihniiMU    w    n:o\vii', 

*'  =  !  r.icn  Atiti.ilo  f.2,  ^j.  WedUii^  S/.v:ihbLry  od  kuzu,  -liobne^jo  krzemienia 
mo;^la  pójŚ^  ;a/.\\.i  i/.rKi  Kuzuy,  /,  Lzeui  ilo  porównania  Kiiznwa  1  Ku/.y  o>ady 
w    Czechach,     /..pail.  Mow.    1  iS. 

»'-)     Dronke.    (:u.le\,   l'ór>tmann  SH7;    M,,in   77<»,   K..th.  KI,   lieilr.  T.   Ul,  l'^. 

""^     H-iirhmer.    (."odcx  Menofrancofurlanu>  >.   15. 


chodzi  od  nazwy  Mohanawa,  wska/ujn  to  wyżej  przytoczo- 
na nazwa  z  roku  1157  Moconowa,  a  takifce  nazwa  o^idy 
przy  ujAciu  tćj  rzeki  poloAonój :  Moj^unciacum,  Mohurz, 
którą  Niemcy  na  Mainti  przekręcili.'-^)  Ret  bratanie 
786,  po  niemiecku  Rezat'*')  dopływ  Radnicy.  Ale  nil 
z  Bese  786'-^)  dopływ  Laby.  Teraz  pierwsza  z  nich 
zwie  się  Aland,  ostatnia  Biese. '")  Huy  w  X  w.  dopływ 
Holzemme  na  północ  od  Ilalbersztadtu J*^)  Net  997, *''^)  pó- 
iniój  Nette  =  Noteć  pod  Ilildesheimem;  Boh-bach  830  *'•) 
strumień  do  Dunaju  płynący  w  g,  Rakusach,  oczywiście 
nazywał  sio  Boh,  albo  Bohana,'"")  do  czego  Niemcy 
dodali  bach.  O  pochodzeniu  nazwy  Renu  wiele  fruwiono, 
ale  czy  pochodzi  od  starosłowiańskiego  rynuti  (pols.  runąć), 
czy  od  innego  pierwiastku  dotąd  nie  rozstrzygniono. '**) 
W  każdym  razie  za  prawidłową  formę  tój  rzeki,  wypada 
uwa>.ar  Ryn,   jak  mówią  Czesi,  a  nie  Ren.     Ponmiki   do* 


*>'**)  M(ij:iH  Ci  t|uo,  ut  fama  sonat,  Mo^oniia  dkla  cst,"  —  „Nomtu  ah  infiiH) 
recipit  Moguiłtia  Mogo.     Forslmnnn.   1038;  SwmhcrA.  ZAp.  Slov.   157. 

*-')  HctAl  vielleicht  UmatcUun^  nus  RctraUtiK,  HcU-aU.  Bacmcistcr  Alcni. 
Wami,  154.  Rclb-fatanie  witłocznic  naiwi  z  rlwócłi  c«ę4c"t  rfotona:  osi»inia  Jc»l 
[HI  piostu  Oómaczenicin  Uowiański^j  na^wy  Kudnicu,  u  duJalck  Kctii  u>vty  «Ui 
odróinicnttt  Ićj  Ratlnicy  reiy]*kiij  od  gliwnAj  fAclii  Radnicy. 

'*-)  Karol  W.  okrcśłit  granice  bibUup»Łwu  WcrdeA!*Uic(;o...  mi-  n  tiYtim 
Alend,  inde  in  rivuiu  Bc&e,  in*le  in   Roiluwe,   Ruunttr  N.  33. 

*^^)  SlowiflńsUie  tia/.wy  (ych  rzetc  mcwuutomc.  NicUlór^y  dmny^laj^  *ic.  4* 
^towiaA.tk)  na/wy  r/t-ki  rfccelciny.  Niemcy  pucrobili  nj  Al^int). 

^^*)  An,  QQ7  Otto  ni  nAitflI  biaUupuwi  lialbtfndAdsUicmu  lasy  lUcut,  Huy 
cle.  iRaumci  N,  339),  W  r.  11148  wxmiankuje  sic  dvius  Huyshutn  w  11ui«:|*«v 
Wcdlui:  b(i'lac/y  diis  Worl  Uui  ist  noch  tpicrkliift  iKorsUnann  Ortsn.  791).  I  t4 
pewno  nie  i!a  sic  ł  inowy  nicniicckićj  lub  Uellyckićj  objałnić.  albowicni  ii;uwa  H 
cf-yhU>  slnwiańska.  Pad  Żytomir/cm  da  Tclerowa  wpada  r,  Mujwj.  S;uU<;,  ic  i  Huj 
pod  Jlulbct»2tadein  jest  skróceniem  na^wy  pierwotni]  Ilujwn. 

'")     Kr:ith.    rnilcx  pod  r,  goj. 

1B«)     ErbL-n,  Kcgesl;*  M.  24, 

'*';     W  Urtdycjach    kla»*l<»rn    AlUbań^UicB*.!    n^id    l)ufiajcn»   cic»to  Wjtmia 
rtc  wieś   Boc>lłM,   w   l'«n    iiiuiii II   !'(i/it    •itnitniun    Rohlł.ith.      INuńw,    Kfllt,   KI.    ' 

Toro  Ur,   19,  23. 
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ch  wysp  na  Kfiiu/:  }Min&  Al  a  r  u  w  a 
r  1073  niłxlrtleko  Moguncyi,****)  druj^d  \vicc<l'j  ku  południuwi 
Rynouwa.  którą  w  r  1250  zwano  takie  Steinre  werth.'**") 
Narwa  tój  wyspy  W2i'cazuje,  że  jeszcze  w  XII[  w.  mówiono 
Ryn,  a  nie  Ren  i  ie  nad  tą  rzeka  farmy  słowiańskie 
kryły  się  jeszcze  w  nazwach  miejscowych. 

Rozważaj;|c  przytoczone  nazwy  rzek  wid/imy.  Ae  17U  nazw 
Fą  ieńskiego  rodzaju,  prawidłowo  zakończone  na  //  i  ledwo  kilka 
sają  inne  zakuAc^^enia;  mianowicie:  Dunaj,  Huj,  Boh,  Muhan, 
Jotv<ć,  które  zachowawszy  czysto  słowiańskie  brzmienia,  dawno 
luź  uległy  zepsuciu  przez  odpadniecie  końcówek. 

U  Słowian  rzeka  jest  żeńskiego  rodzaju  i  dla  tego  wszystkie 
nazwy  ich  pierwotnie  były  żeńskiego  rodzaju:  Bobra wa,  Dubra- 
wn,  Wieprawa  i  t  d.  Fó^ni**j  z  odpadnięciem  końcówki  zostały: 
Bobra,  Dubra.  Wiepra,  na  konier  przez  lenistwo  w  wymawianiu 
t  nicdbałość  pisarzy,  zjawiły  sie:  Bohr,  Dubr,  Wiepr,  a  prze/ 
zmieknienie  Wieprz.'"*)  Podobnie  i  nazwy  rzek  mające  obecnie 
zakończenia  męzkiego  rodzaju,  pierwotnie  musiały  by<^  żeńskiego 
rodzaju:  Dunaj,  Hnj,  Mohan,  Bog  dawniej  wymawiały  si\;  Du- 
iaw;i.  Hujwa,  Moganawa.  Bogawa.  Zjawienie  sitt  tych  nazw 
formach  .skróconych  wskazuje  na  wczesne  bardzo  psucie  biij 
nsuw  miejscowych,  ale  porównawszy  nieliczne  wyjątki  z  massa  170 
nazw,  musimy  przyznać,  że  aż  do  XIII  w.  w  mowie  słowiańskiej 
pr/e$lr«egano  dawny  obyczaj,  daj^c  rzekom  nazwy  prawidłowe 
tcrń^kiego  rodzaju. 


*)     Propo  MogoDtłatn  in  in&ub  Rrai.   qu)e   dicitur  Marowa.     Lambert  ben- 
nM».  Annjil.  h.  *.  1073.  fcrt*  M.  G.  V,  305. 
*•*;     Lantlao.    Tcrril.    tzz. 

"*)    NU41>nlo^(    pojcnania    ojccyMi]    rnowy    'Uje    ł*r    nuć    obtfcnic    ntr    tyllin 
BWir,  ale  i  w  iiUmie,   cx«(*n  śbtly  ^ndńlnjtl11y  w  &krac«niii    n.isw  rzcli  I  ptsji- 
SWW  vś  fO(U:ttu    męskim.     UJwicczTia    nii/.wr   Wi^lnku    ntckli^rzy  jo/  icp^uli 
,  podobnie  jak  ptŁa  nicoglydnoftć  wprowadtono  w   uiycit  Bóbr,  Nut, 
:    Bobru,    Nura«  Narcwa. 
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'rawidłowoś^  i^końcienid  stu  szebcd/ZuiHiccHi  Ictik'; 
'"na  n,  oljuk  ich  słowiaj\ski«go  łirzmienia,  uder/ajaoyni  s|ii» 
-świadc/y,  ie  nie  Kelty,  a  Słowianie  pif^rwotniit  o>iedltU  k:  ^ 
mirdzy  górnym  Renem  a  Labą  i  le  nadając  na/wy  rzekom  Sło- 
wianie kierowali  sie  tym  samym  zmysłem  ogólnym  słowiańskim^ 
który  na  \VM;hód  od  Laby  na  przestrzeniacli  ai  do  Oki,  a  na 
puhuiniL'  do  Italii  i  Tracyi.  wytwar/ał  w  ogromnej  ilości  takin 
sarnę  nazwy  rzek.  jakie  znaleźliśmy  w  oołudniawój  i  wschodiu»''j 
Germanii. 

b)     Nazwy    gór, 

Bukowina.  W  pamiętnikach  J.  Cezara  o  wojm*- i;«iihki»ij 
wzmiankują  się  w  Germanii  góry  zwane  Bakenis  *>ilva,  klór 
Cherusków  od  Swewów  jakby  mur  naturalny  dzieliły.***)  W  tych 
górach  Swewy  gromadzili  się  dla  odporu  Rzymianów,  postępu- 
jących pod  wodzą  J.  Cezara  od  Kolonii  nad  Renem.  W 
od  VI  do  XVI  w  wzmiankowane  góry  słynęły  pod  nazwą:  ?' 
conia  silva,***)  albo  po  prostu  Buconia,  Buchonia,  ;i  ro/leyi 
ich  liczyła  sie  aż  do  r.  Yultahi  (Włtawy ),***)  nad  którą  ^w.  Btn 
nifacy  zbudował  klasztor  fuldeński.  Usiłowania  badaczy  wy  pro* 
wadzić  nazwę  tych  gór  z  mowy  kelt>'ckiej,  nie  sa  wstanie  zaćmi/- 
dawniejszej.;o  pojęcia  o  krainie  buków,  Bukowinie,  q  klórAj 
w  XVI  w  Zygmunt  z  Puchowa  pisał:  Buchonia,  kraina  i  gł^»- 
wnem  miastem  Fuldą,  pokryta  lasami  bukowymi  i  dębowymi. ' ^ ) 
Z  gór  Bukowińskich,  obecnie  Yogekberg  zwanych «  płyną  rzeki 
wpadające  do  Fuldy:  Szlic  (SzHrefa).  Luder  (Lutrawa,.,  Fłied« 
(iniedena^  —  do  Mołianu.  Nida  <  dopływami.  Nidder.  Nitome^ 
liorlcf  flliirmifat  i  l.  d.     Kin/JL!  (Thtrt/uh.t''i  /   dtitił\  Aaoń:    Sat/- 


'«)    Pt 

«'>\    tWy...    .«.. ,..    ...-.,.*  .,  «7. 

JiiKta    lliivia»    4|ui    atctlar    V«łtit  u   »Utb   łlndwiliM. 
'  Si;    nMj«i»»4er  in  ' 

DrunWc.  Cu%l,  N.  * . 
Ufonlte.  Cod.  X.  k. 
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bach  (Salzćiha),  Steinau  (Stcinaha),  J^racht  (Brahtaha),  Orb  lOr- 
baha),  Ui«*b(?r  '•'")  W  111  w.  AUfmanni  /nis/c/yws/y  wlad/t;  rzym- 
ska na  południowych  stokach  ^ór  Bukowińskich,  sami  w  nich 
osiedU.'"')  Późniój  l'ranki  w  V  w.  rozclągfnawszy  swe  pano- 
wanie nad  Alemannami,  opanowali  I^iukowiny,  któn;  w  ic^'.  mocy 
zostały  aż  do  rozpadniecia  monarchii  Karola  W.  w'  r.  H,|.^.  Tym 
sposobem  wschodnio- południowe  podgórza  Bukowiny  przeszły 
w  posiadanie  rodu  teutoAskiego.  'Lasy  bukowe  pow-oli  znikły, 
na  karczowiskach  powstały  urodzaje  niwy,  nazwa  Bukowiny 
wyszła  z  użycia,  tylko  płynące  z  gór  wody  nazwami  swemi 
przypominają,  że  tu  niegdyś  lud  innego  plemienia  podnosił  kraj 
ze  stanu  natury! 

Saltus  Slavorum  nazwa  pasma  gór  ciągnących  sir  od 
dolnej  Wirawy  ku  południowi,  z  ro/galezieniamr  w  różne  strony 
aż  do  Smerczin.  Pasmo  tych  gór,  dzieląc  kraj  Durzyńców  na 
dwie  części,  stanowiło  środek  skupienia  sie  ludności  slowiańskiój, 
schronienie  jt^j  podczas  najazdów  nieprzyjaciół,  i  jeszcze  w  XII  w. 
^łyneło  krainą  słowiańską,  zwaną  od  dawna  przez  Niemców 
,.Lovia,*'  '•***)  zapewno  omyłkowo  zamiast  Slovia. '"") 

Silva  Ilartiza,  Harz  niemieckie  przezwisko  gór  po  slo- 
wiańsku  zwanych  prawdopodobnie  Smoliny.  Po  podbiciu  Du- 
rzyńców w  r.  5.U,  ludność  słowiańska,  skupiwszy  sitj  w  górach 
Harzu,  długo  'ys/.c/A'.  swą  niepodległość  /,a<rłu>wywała.'"^)    1'o/niej, 


*"'")     L.in  laii.     llc^chr-jilmnj;    'lo    <l;nics   Wcilcrcil>.i  .>,  i  ni.i]M. 

'"''/     Kand.tu  —  jak  wy/tj  »ł. 

'■^M  .Miłi^h  łMiiluilleiski  il'7(t-7<ł)  lli^ill:  I-iiit  iii  SaUii  SŁlaYuiuin,  <\ui  oU 
ilcU:<itatL-)ii  n.-nu>rt>  Uiiilir<'.-;i!ii  jiixta  liiiirua  cnriiui  I-\.*vki  <lii.itur.  W  roi./jiikacłi  Kwctl- 
litibui}^>ktcłt  '►tlif.-MUi-  *U)  <iawniŁJ>ie;;i.t  t:/,a-ii  ..Lumia''.   IJi-.lowski.   M    n.  IN)I.   I,  34^. 

* '";  iKi  Naii.t:  1  u  v  i  a  k<.imnit  \uu  1  u  i  !> ,  1  *i  i  1> .  La  u  1^.  t.  .t  u  h  w  a  1  -.1 , 
wiv  «lc!  riuiiin;iLi\\.il.l  auih  j^cnaiint  wurili-.  I>i.v  Vt»lk»IaiinnL-  ^I-mi  wii'.  wnlil 
unt  ciiifaclistcn  .iN  \\\iMUiilr  \>m  ■lirsuni  1  u  i  i*  mil  vin;^c/,i"Jil<.:u  •  iiUl.iit  \vcivltii, 
\vi><luicłi  'la-  I.i'\i,,  un  1  sl.iwiilaiil  i:K  icli  luUukiil  w.r.Kn.  Oli.  iuimUci.  Wi.itci- 
liiuli.    21A, 

'*"i  W  kiMiiJLr  Kw'.'ili!iI'Uiii>-ki'Jj  /.i|'i-;iii'i :  I  litoJ-rrinnn  iL-f^irit  ■  Au-«ti.i<ti.łc) 
Sa\i>iiilłU>  CLłn^v:^i->.-i'.-  '•diul-iu  1  hmin^-łiiiin  tcriaui.  c\ci.-|>la  <{uaiii  LmilMa  ut  ITaui/ 
sy1vac  coikIu  i..iit.    Kł.klin.!.   IX-  rchu^  Ir.Jici.tc  ł.tiiciitali-   F.  '»<. 


pod  rządem  Saxonó\v,  ludność  &iowiaj*iska  pracując  nad  wydo- 
byciem z  gór  metalów,  żywiła  s\v^  narodowaść  do  XIII  v\\  i  do- 
tąd jeszcze  pełno  w  górach  śladów  Słowiańszczyzny.  We  wsi 
Windenhausen  przechowuje  sie  dotąd  drewniane  wyobrażenie 
matki  boskiej,  irzymającśj  na  łonie  martwe  ciało  Zbawiciela. 
Miejscowa  ludność,  zniemczona,  nazywa  te  postać  „Pomaj-bok" 
(Pomagaj -bóg). 

W  tern  miejscu  gdzie  obecnie  góry  Harzu.  Ptolemetis  kła- 
dzie góry  „Mylibokon."  '*')  Brzmienie  tój  nazwy  odpowiada 
słowiańskiemu:  miły -bob. 

Waltsazzi  w  VIII  w.  ( Waldsassen)  zwano  okr^  górzysty 
Sosny,  u  wierzchowin  Mohanu  i  granicy  Czech.***)  Sosny,  teraz 
Fichtelberg,  przytykały  na  północ  do  wyżyn  gór  Słowiańskich 
w  Durzyńsku,  a  na  południe  ze  Smercztnami  stanowiły  począ- 
tek Szumawów.  ciągnących  się  długim  pasmem  ku  Dunajowi- 

Nortwald.'***)  Silva  nortica,  Saltus  Boemorum.  także  Silva 
Bohemica  zwano  w  wieki  średnie  łtwozd  czeski-  poczynający  się 
blizko  Kronachu  od  Smerczin.  u  zródel  Mohanu  i  Obry.  Hword 
ten,  zwany  także  Szumawy,  stanowił  granice  Czech  od  Franków, 
po  opanowaniu  przez  nich  Durzyńska  r.  531.  póinićj  od  Ba- 
warów. 

W  południowej  części  Szumawów,  przy  załomie  ku  wscho- 
dowi, wzmiankuje  się  r.  8.^0  mons  A  bornie,'*^)  w  tern  włeiśnie 
miejscu,  gdzie  Ptolfmeus  oznaczył  góry  „Gabrita.'*  Według  wy- 
kładu badaczy  ,.Gabrita'*  jest  przeróbką  nazwy  Jawornicc'**) 
Nazwa  niemiecka  Ahornic,  po  słowiańska  /.naczy  także  Jawomice, 
Tym  sposobem  nazwa  grzbietu  Jawornice  trwa  niezmiennie  od 
Ptolemeusa  aż  do  naszych  czasów. 


**')     MTfh,^tjxov  upttę,    Gcugr.  CI  c.  11,  S  "■ 

**')     An,  770  in  pnyo  "Wali!.a/,c.    Druiikc,  Cml,  X.  f>8. 

**-^^  Dc  iicniofc  sccus  Knindch,  nuo^I  vulj»(irilcr  iliciUn  Soriwalt  an*  I1<M« 
l£.rtłeti.  RcgMirt  N.  422;  inne  wiui1iłmn_Ści  Irccick.  Sluv.tfi»»lttf  Prawo  X,  k  j. 

***)  An.  8jo  ..  in  ripam  Uanubii  iiv|uc  m  Bolitucb,  et  ułlt.^  H  iltSarh  -turaum 
us()uc  in  veriikem  muntiN  <]ui  nunciipaiur  Ahornic.   Erbon.  Rrg. 

***j    Szerobem.    Zapncl.  Slow.  iji. 


4ei,  ciUk  pożtnaiiia  stanu  obUHlIiinia  iiermantl  vf  cpoc** 
VI  do  X  w.,  wypadałoby  w/iąi':  pod  ro/wa^f^*  nazwy  osad 
ły  jednak  dla  dokładnego  wykładu  r/.eczy,  koniecznem  j»!^l 
wskazali  miejsce  geograficznejjo  położenia  ka^.d<.?j  osady,  jtuiewo- 
Imti  jesteśmy  przedstawić  najprzód  pod/ialy  terrytorialne. 


2.     Podziały  terrytorialne, 

Brak  źródeł  dziejowych,  na  mocy  kiórych  moglibyśmy  od- 
łworatyć  podzi^łły  terrytorialne  Slo\viańs«c:2yzny  podbil<!'j  w  r.  5.51. 
zniewala  do  przyjęcia  pod  rozwagę  późniejszych  podziałów  ni«* 
mieckich  Zdobywcy,  znalazłszy  Słowiańszczyznę  podzieloną  n;i 
plfrmiona  i  iupy>  powstałe  z  naturalnego  rozwoju  w  ci^gu  wie- 
ków, nic  mieli  potrzeby,  zapewno  i  moinoAci.  stanowienia  nowych 
podziałów  terrytorialnych .  a  korzystali  z  jcotowych,  które  wy- 
starczając potrzebom  ludu  słowiańskiego,  bezw^lpienia  przydatna- 
były  i  dla  administracyi  cudzoziemskiej,  ograniczającej  si*;  głó- 
wnie wybieraniem  podatków  i  rekwizytów  wojskowych.  W  YIII 
wieku  poczęły  się  zaradzać  podziały  administracyi  kościelnej,  ale 
takowe  dopiero  w  końcu  VIII  w.  występują  porządniej,  miano- 
wicie od  czasu  ustanowienia  przez  Karola  W.  biskupstw  w  Ger- 
'  manii. 

Z  pomników  VII  i  V1U  w.  dowiadujemy  sie.  że  w  krajacłi 
^owiaiiskich,  podpadłych  pod  rządy  Franków,  Saksonów  i  Ba- 
warów obręb  administracyjny  terryioryi  zwał  sie  pagus»  po 
niemiecku  g  a  u ,  podzielony  był  na  marki,  odpowiadające 
w  niektórych  Wityledach  słowiańskim  opolom,  obczinom,  gminom. 
Marki  już  w  VII  w.  miały  granice,  zwykle  biegiem  rzek,  często 
pasmem  lasów,  zaciosami  na  drzewach,  a  niekiedy  i  położeniem 
osad   oznaczane 

W  jakich  by  miejscowościach  spotykały  sie  kresy  gra- 
nii/nw  słowianskiój  i  niemieckiój  narodowości  w  VI  w.  z  pcwno- 
<L'ią  nie  wiemy.  Wszakże  zważając  na  współczesnego  świadka 
Jumandesa,    mniemamy,    że    ludność    słowiaiiska    sięgała    wtedy 


jeszcze  do  jj»ir  Czarnego  lasu,  <1"'  r/cki  WUawy,  a  praWdópo* 
dobnie  i  dalej  nieco  na  /achod  w  okolice  g«>r  Bukowin-^kich. 
^dzit*  już  prred  r.  531  llessy  w  ciągu  trzech  wieków  -•  '-•  s 
Hyr  n^o^e  słowiańskie  osady  pomykały  jeszcze  na  porx«f./ 
i  w  Alpach  aź  do  jeziora  Lemańskiego,  jak  Jornande^  upe- 
wnia/*** ale  w  tych  stronach  panowały  już  ludy  nieraieckio: 
Szwaby  w  Alpach  i  u  wierzchowin  Dunaju  do  r.  Warnicy,  która 
ich  dzieliła  vi\  Bawarów,  szerzących  się  na  porzeczu  Dunaju  aż 
do  r.  Innu;  Alemanni  nad  Renem  i  dolnym  Mohanem,  a  od  nich 
na  północ  1  lessy.  Franki,  Saksoni.  j^ranice  których  od  Durzyń- 
ców  ginęły  w  lesistych  okolicach  porzecza  Włtawy  aż  do  pole- 
czenia się  jej  z  Wirawą'*")  (Werrą.)  Ztąd  nie  pewnymi  manow- 
cami kresy  Słowiańszczyzny  posuwały  sie  na  wschodnie  porzeczu 
Wezery,  gdzie  okoliwszy  od  zachodu  i  północy  góry  łlarzu, 
biegły  na  porzecze  Owakry,  a  żtąd  przez  lasy  i  kumiunistę 
wzgórza  na  zachód  od  llmenawy  zmierzały  ku  Labie.  S%  to 
granice  kraju  w  połowie  VI  w.  Scyiyja  zwanego,  a  o  Germanii 
w  tym  czasie  zaciśnionój  nad  dolnym  Renem  i  Wezerą,  ledwo 
gdziekolwiek  wzmiankowano. '**) 

Stosownie  do  wskazanćj  granicy  Scytyi.  raczćj  Słowiań- 
szczyzny w  połowie  VI  w.,  przystąpimy  do  rozpoznania  j^  po- 
działów terrytorialnych ,  jakie  sie  okazują  w  VII  i  VIII  w.  pod 
panowaniem  Franków,  Salonów  i  Bawarów. 

U  wierzchowin  Dunaju,  na  ziemiach  niegdyś  rzymskich, 
miedzy    rzekami  Warnicą  i    ujściem  Alemunis   ^Altraiihl),   lerry- 


'*"*     Sci*<Ł'góltiwa  wyK'i  k5.  U  ^  4. 

•*'|     W  ilyplouilc    Kaiolrt   W,    t,   flii    o    rO^erjuitAcniu   Uriyloryi    SrAk^bw 
Trankfiw  c^yinmy:  vcnU  Atl  vU1tim...  V«Ivifc'anjcwr  (N^cKAanger   N,  jj  Ka»--''    •■• 
tunc  icmpłłris  Kninci  ei  SnKniies  iiłliiitiłUir  ^titelKiiilur.     Juih  pri^wtu  ,vl  t 
(hcilur   \'iiall)isłfecc1ii  (WaKIau  x  a.»\   K.i>»e1>  intcT  WiicMj  tl  Inltłu^i 

nict;  DiMiyńLÓw  ^ii^iialy     ' 
gto)t:    vtUtiin    lUjus    cal    ^ 

VUarj  ałtom,     Drunhc.    Coiir\  5Jt7.    54boniivn  My  |Xi  lew* 
***)     JitrnaiitU"».  lU-  Oriy.  (ii^iiiitn  u  5. 


-      I 


/^•> 


tor3'ja  /wała  su^.  Rhactia  tr  a  n  sd  an  u  bian  a,  w  odró/iiionie 
ł)(l  właściwi']  RiM  yi,  na  ]>olu<l!Ui»  od  Dunaju  jMiło/om''].  Xazwa 
Rf*lhii  w  nnłwir  nii^nił^ckicj  i)r/ł.'k'</lalrila  sii;  w  Rii*zt*,  Rifss 
/  r/.v\fo  powstała  na/wa  R  i  <*^sgau."")  Do  niój  nahy.ały  mnifj- 
>/«'  okolice:  l»n-n/,  I*"Iin/.  Alhi-k-jLjau.  tak/<?  j^^^au  S  w  a  la  fol- 
d  u  n,  alhi>  S  w  a  1  a  1 1'  1  d  a  nad  r.  Swalawą,''*")  która  pó/.nit;j 
w  tnowio  niciint^ckił*]  zniitMiiła  sic  w  Schwalh'\  a  l<v.ara  nad  tiia 
<ikf»Iica  w  ^iiu  Schwalfcld.  Centrom  tych  okolic  byl  zani*tk  wa- 
rowny R  u  h  i  1  o  c  u  s .  pr/c/  \icnictnv  przezwany  luchsiiidtJ''' ) 
W/miankowan*;  ok(łli<:c  NitMncy  /dobyli  na  Rzymianach  w  końcu 
V  w.,  możt;  nawet  w  początku  V!  w.*'*-)  Posuwając  sio  ku  pół- 
nocy po  dawnej  j^rauicy  rzymskiej  spotykamy  dwie  rzeczki : 
Kochinę,  czy  Kocine  (teraz  Kochr?r)  wpadająca  do  Xokaru  i  Du- 
brawe\  teraz  Tauber»  wpadającą  do  Mołianu,  nad  któromi  okolice 
w  VI!  [  w.  zwały  sio  C  o  c  li  e  r  j^  a  u  '*'*')  i  T  u  1>  e  r  ^  a  u/'*') 
położone  na  dawnej  granicy  rzymskiej. 

Na  północ  od  Riesgau  i  na  wschtkl  od  Kocher;rau  leżała 
Ranga  u  miedzy  r.  ]3ubrawą  i  miastem  Windheim.  prz(»z  które 
przechodziła    granica    dzieląta    te    okolicę    od    j^au     Yolkfeld. *'*'*) 


>*")  An.  ;(.:  |i:i.mi>  Rcii,  H41  Kł.tifn>c.  Sfif)  in  \rA-^:>  KchUj.  868  Rctin.  8c)8 
curti>  Xł»n!ilinf^;i  iNtirlIin;;cni  iii  p.  Rclicn.Hi.  tu-iy  in  p  Kii.//in.  \tyCt  Rhcli.i.  u»3<ł 
m  ;>.  Rirzf,  iiSS  Kic/,,  1420  Rio-i.  Ktii.i  pri\inria  Svi;vi,u-."  H,icnn.i*iUT.  Alcinan. 
W.iiiiKr.  X.  łi7;  Rhcli.i  ł^I  piizus  X<iit-^.i«i.u:  cl  <liK\Łtvi>  Ił.iin.in.e.  .ic  Sieviac  jM^t 
modtiiii,  inki  tlmit-s  Hioiitani.  A^iraiu  •.t  Wi'ini/..ini,  umiul*  a*l  Altiimnam  et  Danii- 
liiuui  )..\lc■ll^u^.  < '/.L-rtkuu-.  (IliMa:irn  npai.iiicKiil  ILlt'Mcll;l.  llpllMi.M;illif  s.  J^. 
z    Ilcybtrmr*.!.     IthoiMi^Kiphia  (hriMiici   iS.ilicnlicri^ciisis  tlip1>i'.riatic:t.   H.milui^    1771. 

*•"*)  Tn  p.i;;"  niMiiinato  SwaLiM  la  -ujici  llmio  Swalawa  an.  7'».).  w  iniiyrh 
p«>ntnik.K'łi:  Swalal"- !.nni  7«i.v  SwalawcMn  Sm.  SvaK'V(.I.U*  w  XIII  w.  i  1.  tl.  Roili. 
KI.  Bcitra-r  T.  I.  ::o.  T.   IV.  2:7. 

'■•')     ('ar.tui:ii   R«l'il-.>cu^  ipn-l  l'avt'.tr  .litilur.      I,a;i'!au  Ten.   :'»'). 

'•'•-;      Wfiln:;   l\t  tlia    Itiwary  '•pan"W..li  oKolicc  Ri';jcn'>!'niu'a  r.   ^ti***.    lvi    IUmI. 

r.  III.  22.S. 

'*^*i     An     7't^    iiM  <  t..r..:ia  lliiviii->  (^t  )i:liriii^LU     inllir.t   1::   CiKlii-.nc:    an.     l'*l\  in 

Ch^tchina  tle  ('1i'm  liiii., .   w    Viii  w.  in   pa.' >  1'k1uii.   t  "i  hln:^^\V'.■    liOj.  rhiK-lirn. 

'"'*)     At:.   77-1    rnl'L'rL:«-\Vi-.  S.,7   ltnl«ra,:^a\vr.  i\S.ł    Ihuiauowc,     Ua<-nui>ttr   lit). 

•"',  Vin',I'ru  ..i!i  unihM*  pr.jitunm  Vtlk!-.'M  •  I  K  s:i;:c\v  p"'-'ilu;ii*  I.:ni'lau. 
Tcrrii.  2'ał. 


w  Rangau  okolice  Tphi^u  i  Golachgau  stanowiły  osobne  drfałf, 
ale  w  niektórych'  radiach  nazwy  Rangau  i  Iphigau  uiywaly  Łtię 
dla  tiinac/.łM»ia  jednój  i  t«jźe  okolicy,"^'*) 

Fo  nad  Radnita  leżały  z  lewój  strony  gau  Vo  Ikf eld,***) 
z  prawej  Radanzgau,  tak  że  miasto  Babin  zabudowane  po 
obu  stronach  Radnicy,  należało  po  połowie  do  dwóch  wzmian- 
kowanych gau.*'^'*} 

Na  wschód  od  Radanzgau  do  granicy  Czech  obszerna 
kraina  itwana  N  o  r  g  a  u ,  zwyczajnie  w  pismach  przekręcana  na 
Nordgau,''***)  szerzyła  się  porzeczem  Naby  aż  do  okolicy  R<»gens- 
burga,  gdzie  nad  r.  Altmiihl  spotykała  się  z  K  el  sga  u."*"*'> 
DaVfj  ku  wschodowi  po  obu  brzegach  Dunaju,  od  Regensbur 
aż  do  ujścia  Izary,  ciągnęła  sie  Do  naga  u,  teraz,  jak  w  okolicj 
mówią,  Tunka.*'*')  Do  Donagau  i  Norgau  wcześnie  napłynęli 
z  porzecza  Dunaju  Bawary,  którzy  powoli  rozszerzyli  się  w  Ra- 
denzgau  do  r,  Radnicy.  Tymczasem  napływający  od  zachodu 
Alemanni  i  Szwabi,  Ost-Frankami  zwani,  siedlili  sie  w  VI(.  VIII 


"")    ibia,  170. 

**•)     In  FolUfcIdero  martw    m     :wi.    L-iuuIłc.     Luu,   N.   łmt,     Nazw;  Va1l(ft| 
nicltlóriy  wywód*;}    od    imienia    własnego    Folku   i  Fcld  ^  pole     RoOi,   KI, 
T.  W.    s.    2j8.     Ale   ta   gun    cnlkicm    r^isicdloiiii   byU   prtet  Slowmn.    któriy 
podobnym    sposobem    swij    iupy    nic    nazywali.     C*y  nie  wlaśdw^ie   pr^ypusecrc 
innycHt    Ic  natwa  Yutklcld  jcsl  pucUónucjcnicm  sluwia^iskićj  nacwy:  Wiłcif-; 

**•)     An.  K»ł8  locum  Barabtrg...  cum  pago,  qui  Rcdcntłfgewi  dicttuf...  ..  , 
T'ias  autrm  p4gi,  qui  Yolgfeld  oominaiur.  In  quo  pre/atu&  loeus   siius  ca.    tiSOfUo. 
Tcrrit.  170,     Z  t^ncrmanna.  Epi».  Banib.  Cod,,  ktt^rcgo  AnaUiJ  nie  mogłem. 

'*•)     W  podziale    cesarstwa    między    synami    Ludwiku    Poboinfgo    roku    Sji), 
ff  licrbic  prowincyi,  wzmiankuje    się:    10    Norij^owi.     Z  lego    bad:tCJtc    •* 
|>owitiuu  sic  pi&u^  Noiguu,  j  nic  Noid^ju,  soudcin  wic  brt   SuiKiim»  dU  ' 
wohnet  der  Oberpfah.    ObcrmuUcr.    Saken  u.  S^ichftcn  X.V*.   5. 

'•*)     Obcrnuuller.  Dculsch-Kcilisches  Wńrterbucb»  pod  KcLscau. 

***}    Od  NctuUd   abcr  Regensburg   l>ta  Deggendut  (   und  an  der  U«t  juilwarts 
hii  Laudsbnth  nnd    voq    da  wesilich    bifi    sum  Hallcrbcrgt«  Atn  D3r^!    *  -  -    *^ 
ufcr,    bis  tum    B:iycrwjłldc.    ObtimiiUet.    Wótlctbuch.    An.    J<il  in  y 
D.unii  Kctli.     Klcinc    BeilrAgc    Tom    III.    >.   iu6,    11 3;    ł' 

'\rn'  DonAb^owc ..  <    J»ecie4    amnc    Datiubio.     Granic;    Bjvl 

^v    X    wieku    fctiitiowiU    ri.cctka  i>stra    t^iŁcr',    <rpaj1)ij|c>    d<i    Dunj 


^  KATł^.iii  I  \'o1kfeljl,  spotykajijt  >ir  <  1  niw  arami  narł 
HArlriir«^  Tym  r^posobi^m  Uadnica  st-ila  się  granicą  tlwóch  tou- 
to&ikich  narodowości:  Bawarów  i  Ost-Franków. 

Na  północ  oA  Norgau  l»,*^]a  górzysta  kraina  Sosny,  która 
Nicjmcy  ju^.  w  Vni  w.  przcitwali  Va  Id  sa  ss  e  n.****')  Południowa 
■cic^if  t^]  krainy,  iriięd/y  r  Rosła,  wpadającą  do  Ohry  i  Xaba 
FKwaia  ^i*♦  \V'unsideIsko,  u  Niernców  Wunsidol.  Pasma  wyiyn, 
zwanych  Smercziny,  przeszkodziwszy  Bawarom  posuwać  sie  dalej 
na  północ  zapewniły  ludności  miejscowej  niopodleg-łość  aż  do 
połowy  IX  w 

Teraz  przejdziemy  na  północ  od  Mohanu,  Góry  Słowiań- 
skitj  (Sallu?i  SIavorum),  ci»-ignące  sie  grzbietem  od  dolnej  Wirawy 
(Wcrry*  w  kierunku  ix)ludniowo»  wschodnim  do  wierzchowin 
Mohanu,  przerzynały  południową  Turyn^ije  na  dwa  działy. 
W  zachodnim  dziale,  znajdujemy  najbardziej  wysunięta  na  zachód 
^^au  G  r  a  b  f  c  I  d  ,*'*'*)  którą  w  VIII  w.  podciągano  pod  ogólną 
Ptiazwę  Buchonii,  ale  już  w  r.  74  j  Karloman  król.  nadaws/y 
Buchonic  (Bukowinę)  klasztorowi  Fuldeńskiemo.  zakreślił  jej  gra- 
nice od  wschodu  rzeką  Włiawą,  która  dzieliła  I^uchoniję  od  gau 
Grahfeld,^**)  a  razem  służyła  granicą  dwóch  biskupstw;  Mogun- 
ckiego  ustanowionego  dla  Niemców,  i  późniejszego  Wircburg* 
skiego^  założonego  przez  św.  Bonifacego  dla  krajów  słowiańskich. 
Sam  kla**ztor  Fulda  należał  do  biskupstwa  Wircburgskiego,  ale 
okręg  jego  po  lewój  stronie  r  Fuldy  (Włtawy)  nałeżał  do  Bu- 
chonii (gau  Vogelsberg),  która  stanowiła  częJć  heskiej  gau 
Wctterciba."*^) 

Do  Grabfeld  przytykała  od  południa  Saalgau  na  po- 
rzeczu  Sali  frankońskit^j,""*)  a  od  niej  na  południe,  po  nad  Mo- 


t**)     Pronkc.    Co<lcx    K.    68,    in    pai^u    YalUazc.    An.    77>)    in    \)i^  VaU»AXAi 
nu3li>#  t>  in  finibujk  U»(1en0U^*t>iiuiii>,  Knth.  KI.  Rcilr.  Ul   «.  411. 

'"*      An    7j<i  In  (iajto  iji.łMtl.!  łupcr  nuvlum  l'uM,i.    Dronkc  Coilci  V.  (i. 
iikc.   TliUllt.    y 
'  Bc»cliTvib.   «l.  łi^Mcł   Wnierciba    139   i   --Uilćj. 

• .  SJctf^u  |ia^'um  ttUum  rui»«c  ad  SnUm  Fnnconico  Meno  inlturnlcin. 


hanł^m  koto  Wircburga  leJtała  cau  G  oz  feld'^'^  Na  północ 
Oli  GmbWd,  między  WItawą  i  górami  .Slowiańskiemi  loźa!a 
Wftstorgau  w  odróżnienie  od  Ostnr-gau,  o  którój  zaraz  po- 
wiitmy,  a  tymoiasom  zauwaź.ymy.  ie  w  liczbie  kilku  okolic  wcho- 
dzacycli  do  składu  Westergau ,  znajdywała  siw  L  u  p  e  n  c  e 
mArca.  niekiedy  J.upinzgaii,  z  prawł^-j  strony  Worry.  na  gra- 
nicy Ostergau  położona,*""*)  z  ludnością  yirzewa^nic  słowiańska. 
Na  wschód  od  jjór  Słowiańskich,  lakźc  lasom  durzyń^kini 
zwanych,  kraina  ai  do  r.  Sola  wy,  a  na  północ  do  r.  Unstruty, 
/wała  się  Turyngja,  czasem  południową  Turyn;itją.  ^^'  odróżnienie 
od  leżącej  na  północ  od  Unstruty  Nordturyng"ii.  W  Turyngii 
znajdujemy  kilka  dawnych  ^up  słowiańskich,  z  których  powstały 
niemieckie  pagi,  mianowicie:  H  u  s  i  t  i  n.  po  niemiecku  Oster- 
gau,*"") obszerna  żupa,  centrem  której  był  starożytny  ^ijród  sło- 
wiatyki,  później  Erfurtem  przezwany.  W  południowej  części  tój* 
żupy  występują:  Orlagrau  z  grodem  Saalfeld  nad  r.  Solawą,"**) 
od  niej  na  zachód  Langwizza  gau.'*M   i  burgward   Suiza*'*) 


EcUbard  de  rob.  Finn.  Orient  !«  i8;  jtn.  777  Itamalumburcc  in  pago  Sule^atiił  inipc# 
nuvi<ł  Sib.  Drnnke.  C(}i1fx  K.  $7;  an.  8ot  in  fmgo  SAle^&ue  viUa  Cbtiuchc. 
Diorikc,   Codcx  N.    171', 

*"^'l  An.  779  In  pagn  r.ozfdd.  DionUć- Cadcx  >f,  08;  ftn.  7<)6  In  pag«^  GnsfcM 
in  vin4  Sttu-imilclilun.  Hronkc.  0>ł!fX  X.    ir|. 

"">  Anno  nją  \n  fluvlo  tpiutlnm  llurstllu  voctflŁi,  t|ui  tliHl  in  Lupinij-owr. 
DronKe,  <!ndcx  K.  730,  An,  1012  dc  Lupcncc  maTca.  Dronkt  Codei  N.  731.  W  lym 
(lypUniiit?  opijane  s^  grjnicc  nurki  Lupniu, 

't**"!     Anno  <)\1  in  paijo  Hus^ittn     Dtonkc-   Cndex    N".  it\>s\    Ryku   «ł-  ( 

jtamłenU    duhtn  WunnerkUt,    tJUiinoucli,  Crocoraltil,    unii   łliihu1c.«>l:jt    łn    jn. 
Gerken.    Codex   T.  L  p.  ij. 

""^"l  W  nadaniu  krOlow^i  jioUkićj  Ky\y  arcybiskupowi  k»1oń*ki«m«  r.  1057 
SiijtUcldsktćj  kmtnypCrytaiuy:  Su;iiavc)dun  pikleUnin  el  quiil4jatd  ipia  Ue^cion  \n  OtIu 
proprictatis  habcrc  viła  c£t,  a  takite:  fjictA  esi  hac  traditiu  in  ^j|avrldon,  secunduti 
1cj>cm  et  rilum  (•cniih  illiujt.  ScImUcs.  Gi-sich.  tl.  V\inL  Sarh«n  -  Kidmi);- S*«f«M 
s,  8.  W  r.   liiyi   pisano;    Icira  DrUi  adhuc  5crmp.»,  liies    ;  Abtheiłnn^  K,  |." 

Żupa  Orla  1c>n!a  i  <  pmwćj  Mrony   Solawy  nail  i.  .   wyirj  ^  xy 

'•'1  Po  a\n\  stfouuck  r  TImy.  Schullcs.  Gtech.  ts:  PnMV.  Coiltik,  ittpl.  S««n- 
nUc  KcgiAC    1  n\a\iu, 

*^  A.  1046  burchw.-ird  SuUai  an  U/Oą  in  locti...  HnUa  <lłclii  m  poffo  i  m- 
rinjpi      Powf.    4,1...     i;..    ^. .     p^-j.^  jij,   |,->-  ;    ,^^ 


jay 


n^poBSt^^oiSwy^tiór/y^^la   okolicę  u  wierzchowin   r/eki  s 
i^Hcy    na   po^jraniczu  /.    Waldsussen.    xwano    Bad  en  a  h  g^ o  we. 

langau,  Pongau,  Pinzgau,*"'*)  Na  północ  o<l  cau  Ilusiiin 
po  praw}Tn  brzegu  Unslruty  niewielka  okolica  zwała  się  g^au 
Engłi,*'*)  Engelin  albo  Angelat,  a  trochę  na  północ  w  /.a!o* 
mi*?  r.  Unslruty  przeciw  ujścia  rzeki  Hełmy,  gau  v,  Vi  che, 
po  łacinie  Vigse;ci.'*'^)  co  jest  przeróbkći  nazwy  słowiańskiej  do- 
nic objaśnionej. 
Posuwając  &ie  za  rzekę  Unstrute  na  ziemie  durzyńskie, 
opanowane  przez  Saksonów  w  r.  531,  znajdujemy:  Hass  ega  u 
w  samym  kacie   między  Solawa    i    Unstruta,    gdzie   Merzeburg, 

Juerfurt,  Szraplow,  a  od  niej  na  zachód  Friesenfeld  do  rzeki 
Helmany,  gdzie  Altsztadt,  Kukenburg. '••)  Ztad  na  zachód  nad 
r.  Uelmana»  teraz  Helme,  niewielka  okolica  zwała  się  Na  bel- 
gów©,'*^) od  ni^j  na  północ  helmgau,  a  dalej  w  górzystych 

■V>]icach  Smolin  (Harzu)  leżała  obszerna  żupa  słowiańska,  gau 
W  i  nidun.*"*'j  Od  niej  na  południe  A  ligowe  i  gau  Hichs- 
f«ld  u  wierzchowin  rzek  Unstruty  i  Leiny  pod  Cłetynga  z  mia- 
stem Eschwege,  które  prawdopodobnie  było  centrem  ió]  oko- 
licy.'^) Od  Getyngi  poczynała  sie  lerrytoria  saskiej  Lei n gau 
obejmująca  uj^Łcie  r.  Werry  z  miastem   Minden   nad  Wezerą.****') 


'"')  An.  77(5  in  pago  YjJuaiii  yoMto,  cl  iu  hnibus  HifUiubyooonn.  Uoih. 
KI.  Btrtr.  XI,  p,  4u.  Dti  mchr  gcbire'i;*'*  Tlicil  ilcs  Siultuth^lc^  im  Osicn  hctsl 
PunifAU.  Bergau,  alt  TUit^au,  później   PitiAjj-ui.     Obcrmiillcr.   Wćirtcrbuch  ».  476. 

*'*)     An.  779  m  pagił  Engti.     Dionke.  CodtfJi  N.  <i8, 

•ł^    An.  99S  dviŁas  Yolhi...  in  provincia  Yigsrsi  in  Tuhntfia.   Wcnck.  HctsI. 

*^)     OiUic  5t^  sclłudiity  ({ranicc  KricsfnfeUl  1  H»&sci:Aii  iloUti  nic  wyjaśniono. 
KMer.    Dii:  lUNtcutunc  des  Hcr^fcMcr  ZcbniYcrickbnisscs,  w  Zcitscbrift  łU*«  Harc- 
r874,  ».  114—118. 
b^)     A.  ')12.  r«tat   in  pjjto  XaK'Igowc.  Poa«łv.  OmI.  Six.   Reg.   f.  «.  68. 
|n»^     Vłndo|;<jwe    patfU*   inihl   a    VmdA   fluvio,    nui    postca    UrtsJTutiini    .liiti  csl. 
MMninuirts  eue  vidctur.    Eckbard.  l)e  nbos  l^rnn.  Orient.  T,  Z^. 

'^  A.  łiłil.  Locum  Biscopcstit  in  pago  AUpeMri;  an.  95»»  Jl..t..i.u-.iii  tn  jaj^ri 
AlkftlfM:  UH.  I02J  YiUii  nei«ilaha  in  pajt"  Biclicsvcll.  pQi*e.  Cod.  I.  68;  Londau 
Ten.  17*. 

^*^)    ObcrmUlIcr.     Woiicrhutli  pod  L.cin«gau. 
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Zwracając  na  porzecza  Solawy  i  Laby  na  północ  od  Ha<ij(e^ 
'gau,  /najciujemy  Nordswawije  Schwataengau^  w  okolicach 
Quedlinburga  aż  do  r.  Body/"*)  a  od  niój  na  północ  Nordtu- 
ringen  gau  aż  pod  ^fagdeburg  i  do  ujścia  r.  Ory  ro/ciagajaca 
sie. '^*)  Dalej  ku  póJnocy  między  rzekami  Or^  i  Uterna  (Okker) 
znajdujemy  w  IX  w.  Darlingau,'*^)  nazwa  której  powstała 
widocznie  od  błotnistej  miejscowości  po  nad  górna  Ora,  dt\ś 
jeszcze  „der  Dromling"*  zwanej.'^*) 

Od  Nordturyngii  na  zachód  w  górach  Harzu  znajdujemy 
w  początku  IX  w,  Harzgau/***)  która  na  południe  sięgała  do 
r.  Body/^**>  tam  stykała  się  z  wyżł^j  wzmiankowaną  żupą  Wind- 
gau,  a  na  zachód  miała  „pagus  Yentsgoi  t  j.  Wendengau, 
z  burgwardem  Dalehem.'^')  Położenie  Wendengau  plącze  się 
z  Ambargau  i  być  może  niemieccy  badacze  ten  Wencbiki  pa- 
gus    wcześnie   zamienili  w  Ambargau,  w  którój  już  w  roku   974 


»•")  An.  957  In  pugo  Svevła  (Rauracr  N.  \J^2\  an.  941  I  944  \n  ptjyo  Svevoa 
R:iumcr.  N.  1^4.  N.  146.  Sudlich  vun  der  Bodc,  twi&chcn  Wettin,  OschcT>iU»herv 
Qucłiliuburg  uml  Haugcrodc.  ObermiiUcr.  Worlerbuch  5.  388  pod  NoriUt:hwflbpng.iu. 

>**)  At».  854—877  in  pygo  TboTiauia  iNord)  in  villa  llonc^lewc;  aa  88S— 8q6 
in  pngu  KordluTiogs   in  luco  Wnn£levu.    Rauiner.  N.  Hj  i   toi, 

ł«xj  ^y  dyplomie  Ludwika  Fobojlnego  koklotuwi  halbćrssUdskicmu,  ha  ojtfia- 
cnenta  roku,  wzmiankuje  sic  w  liczbie  innych  pagus  Darlinguwe.  Hennannus.  Ifistoiia 
lUlberstadensis  Kpiscopos   1O75  p.  *>. 

)*«)  Darlingow  ptocul  dubio  nomen  acccpłt  n  Darlingis  9ive  Dctlingis  po|ntli«4 
ąuoruTn  nicminit  Kudol6  episcopi  Halbersl^dcnsis  dj]>1uma  a.  ifi45  dAtimi.  Sed  ąuiniim 
illi  sint  DcrUngi,  quis  docuerit?  An  qui  in  Dromlingo*  abicrc?  Cclcbres  nempe  imnl 
vel  hodic  agrefte*  Dnimlingcnscs,  syWam  et  pnluslria  Dnimlinjjana  incolcolcs.  Hci- 
nmnnus.  Hist.  Halber.  Epis.  1675  p,  10.  DcrUnguu  bedeuiei  WaldwiescnEaa.  Obcr- 
mullcr.  Wórtcrbuch  377;  an.  961   in  pago  Dcrlingcn.  Raamcr  N.   1B4. 

*^'')  "W  praylocAonym  wyiij  dyplomie  I-udwika  Pobożnego,  w*rnionUnie  crc 
pfigus  Uaningowe.    llcrmannus.  jak   wylhy 

'^•*;  An.  936  in  pago  tlardago  tn  locn  Wcslergronlngcn,  jtixla  nuvium  Bodę. 
Raunier  N.  12$. 

1**)  W  dyplomie  x  koAca  K  w.  ccytamy:  Hi  yilU  Loicron  in  pAgo  Yentsgoi... 
in  Burgyardid  ipioque  Dalehcm  in  comiialu  Hcrialdi  comiiis.  W  hiMcshcimłkicin 
nad  r.  Nctlc  znajdujemy  nic  lylko  Dalclmm  z  hnrgwardcm,  lcc»  w  pcdOi/n  IbUac 
I  Lmtcr  nud  nairmhergicni.  Ten  Dnhlnm  w  r.  lofii  „cnMclUlm  Dalehcm  In  pAfio 
HlUtaf^I-U  siyr   AndHT;';;u"   zwano,    Land.iti.   Tcriil.   2łl|. 


występuje,  jako  civitas,  Schusaburg,  teraz  miasto  Seesen  na  ra* 
chud  od  Goslaru. '*''')  W  tł^jże  miejscowof^ci  wzmiankuje  sie  kilka 
drobnych  paguw,  czy  okolic:  Salzgau,  Dersigau,  I. era* 
gau,'"*)  których  położenie  przypada  na  Ambargau.  Ro/.grani- 
czente  tych  podmłuw  i  stosunek  ich  pomiędzy  sobą  dotąd  zo- 
sUj4  niewyjaśnione.""')  Ztąd  cokolwiek  na  wschód,  na  porzeczu 
l*y  tni^'dzy  rzekami  A  lara  i  Orą  znajdujemy  Wittingau  przez 
niektórych  Heilangau  zwaną.'*")  Terrytoria  t^j  gau  sięgała  od 
ujścia  Isy  aż  do  Ory.»**) 

DoŁ%d  rozpatrywaliśmy  podziały  krajów  opanowanych  przez 
Niemców  do  czafiow  Karola  W.  Zostają  do  rozpatrzenia  po- 
działy w  kraju  między  rzekami  Ora,  Ilmenawą  i  Labą,  który 
Utrzymawszy  niepodległość  swą  aż  do  końca  VIII  w.,  zachował 
cechy  pierwotnego  osiedlenia  słowiańskiego  wyrainiej,  aniżeli 
kraje  dawniej  podpadłe  pod  panowanie  cudzoziemców.  Gdy  je- 
dnak o  podziałach  Słowiańszczyzny  podbit«^j  za  czasów  Karola 
W,  powiedzieliśmy  jui  w  §  15,  przeto  dla  ułatwienia  czytelni- 
kom zrozumienia  ogólnego  stanu  osiedlenia  w  epoce  od  VI  do 
XI  w.,  wzmiankujemy  w  tern  miejscu  glówniejsze  tylko  podziały 
kraju  nad  r.  Ora.  Ilmenawą  i  Labą.  I  tak:  na  porzeczu  Ory 
w  IX  w.  wzmiankuje  się  okolica  Belkesheim  r.  814,  pagus 
B  el  X  a    r.    93  2.  '*''^)    B  e  I  -  s  e  i  m    r.  q8o  —983    (Biała  -  Ziemia)    nad 


«!•]     Lftndau.  282. 

^  herigiA^i  <Jcr  luottstrat  twischcn  tjcr  Okker  und  der  Fu«c,  von  Hun  Ms 
ltn»cn  óstiłch  von  (lostar.  Der  Namc  komml  von  Ilyry  Bach,  wohcr  aucIi  Allcr 

ller.  W  Lcragau  IcA^Iy.  Dotcn,  Wcihrc.  Wcddingcn,  WiUungca,  BcJdinKcn. 
ObwroGUer.   Wiirtcrbuch  II,  246. 

'••)     Landaii.    Tcrrit.   283. 

*•*)  Wcdlog  Wciscbc  Willingau,  według  Lcutaclta  llctUn^aa.  Jakobl  Slawcii 
twid  DcaUchtum  32;    W  dypl.  r.  9S9   ***  P**R°   HcUnpc.     Rwumcr  N.   179 

•«)  Von  der  Miindung  der  I»e...  aurwiirts  his  «ut  Miindnng  der  klcincn 
Allcr  m  ilic  ;'n>MC,  fcrncr  durcb  dcT  cratercu  Lanf  bis  ant  Qucllc,  wcstlich  bet  dcm 
K)rwV.cM  Iii  Iiiiie  sn  der  Olirc,  und  von  da  aii  von  dic*«m  Flusac  bin  zu  desncn 
QtteUc  anischlosscn.     Jakobi   32 — 34. 

*♦*>     Rjiinicr.    X.  60,    121. 


Powyższy  wykład  podziałów  terrytoriaUiych  berwątpienia 
wymaga  j;jłcbszego  opracowania,  jakiego  oczekujemy  od  uczo- 
nych Niemców,  którzy  sami  zeznają,  że  dopóki  podziały  terryto- 
rialne  Germanii  w  wieki  średnie  nie  beda  dostatecznie  opraco- 
wane, dopóty  mnóstwo  wypadków  dziejowych  zostanie  bez  obja- 
śnienia. 2««) 

3.    Osady  słowiańskie. 

W  epoce  od  VI  do  Xr  wieku  znajdujemy  w  południowej 
i  wschodniój  Germanii  mnóstwo  osad  z  nazwami  słowiań&kiemi. 
Niektóre  z  nich  zeszpecone  przez  pisownię  frankońskich  pisarzy, 
wydały  się  badaczom  jako  pozostałość  po  Keltach,  inne,  —  do- 
chowane w  czysto  słowiańskich  formach,  badacze  przypisują  osa- 
dnictwu Słowian  ujętych  w  niewolę,  podczas  walki  Karola  W. 
i  jego  następców  ze  Słowianami,  osiadłymi  na  wschód  od  Laby. 
Dla  wyrozumienia  zkąd  i  kiedy  zjawiły  sie  osady  słowiańskie 
w  Germanii,  weźmiemy  pod  rozwagę  nazwy  ich,  a  dla  łatwiej- 
szego wykładu  zszeregujemy  nazwy  te  według  pochodzenia, 
stosownie  do  obyczaju  słowiańskiego. 

a)     nazwy   osobowe 

U  Słowian  nazwy,  pochodzące  od  imion  osobowych,  przy- 
bierały formy  stosownie  do  prawa  posiadłości.  JeżeU  osada  była 
własnością  indywidualna,  imię  posiadacza,  przybrawszy  zakoń- 
czenie na  0100,  awa,  ozu,  albo  na  ma,  ina,  in  stawało  się  nazw^ 
osady,  a  jeśli  osada  była  własnością  rodu,  wtedy  do  imienia  pier- 
wszego założyciela  jej  przyrastała  końcówka  ic)\  ice.  Obie  formy 
nazw  bezw^tpienia  są  bardzo  dawne,  ale  wprzód  musiały  powstać 
nazwy  oznaczające  posiadłość  indywidualna,  a  z  nich  dopiero 
później    wytwarzały    się   nazwy    oznaczające   posiadłość   wspólną. 


'^^)  Alle  Gcschichte  dcA  Miltcbllcrs  ist  sdiwankentl  und  dłe  V»wlfruTig  Ocr 
BcgrifTc  in  uneiiłiligeo  FaUen  unycrmeidUch,  sobaU  m»n  nicht  etne  fichtige  Gui« 
bcschreibujig  vorausseizt.  Grossicr  w  ZeiUchrift  d,  IUu-VcTeink  (87^  =      '*^ 
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^^n^lpammy mierne".     Wprzód  nim  nastała  nazwa  Gogo- 
I  lewicy  musiała  być  o^da  stanowiąca  posiadłość  Gogola  i  zwa< 
Fsic  Gugolewo,  a  dopiero   póinił^j   spadkobiercy    Gogola    zwali  sii^ 
Gogołewicy.     Odtąd  nazwa  rodu   stawała  się  nazwą  jego  zamie- 
szkania. 

na  iKvo,  owa,  oxl\  —  ino,  ma^  in. 

Osady  stanowiące  posiadłość  indywidualną  w  prastare  czasy 
nazywano  w  ogóle:  s  i  dł  o,**')  k  u  b  ł  o,""*)  później  wchodziło 
W  użycie:  wieś,*"*)  sady  bar'*)  dwór.  Nazwy  ich  musiały 
[odpowiadać  na  pytanie:  cjyje,  czyja,  czyj?  Że  tak  samo  było 
M  W  Germanii  miedzy  F.abą  a  Włlawą  (Fuldą)  wskazują  to  do- 
cliowane  w  pomnikach  nazwy: 

Kłobuków  o  r  899,'")  Mil  co  w  o  899*'*)  w  Hasse- 
gau,  K1inicxowo  r.  956  w  Lipanach,**"|  Kleń  owo 
r.gSo  w  Białt^-Ziemi-'*)  Buków  r.  937,"'*)  Luków  937.'''") 
Cyców  g74''")  w  N.  Turyngii,  Muzyków  g6i  w  Der- 
Hn^au.'*^)    Guzowa    i    Czartowa    figg  w  Hassegau,'"') 


<^)     Scdltuczo  j=^  lite  BauitclU,  HestUunt;;  Sedlak  =  BcsiUcr.  Fful.  SlifWaik 
I*  III.  ł  618.  W  pieśni  u  ^^il/ic  Lubus/y  f^sidlc''.  TcriJtniejsicy  wyru  „Mcdlłsko^^ 
odxt  od  ilawnego:    Mcdlo.  pAinićj  -i^o*  moEo. 

")    Kubto,   kublcszko  ^  Gut,  Besiutfaum.  liauer^^ut;    KubU-i  =3  GutbesłtMt 
dulA4  u  ScrlH>w-tu7.y(Uicli.   Prul.  Słownik.  ».   207. 

*•*)     W  HUitj\towiaiłsl(im  vci  =^  iniri/knnic,  dom. 

'•**)     DoUd  u   I'olttkuw  fictliibd.  w  roiiyj.   yCiUhfia  w  ma?nTó5,  sadyba. 
"*)    CtobcKo  89»),   Cloboco  1015,   Clobike  M'«:>,    [lóźiiićj  OUibijiau.    ZcitM;hrirt 
4«»  H«t<*Vetcinft  (874. 

*>*)    Mihsa  890.  pó^nUj  MŁUah.  ibid. 
**■)     Klinizua.   Eratb  Codex  pod  r.  1)56. 

•'*)     la  l>a||»o    Rctciirim...    in   locl*  sUvonicc  łJJenobic,   iculonicc    i>evcTOwinkit. 
Raftinet.   X.  279. 

"^;t     Buchow  0^7,  nuchuvi  04  r,  Ruchów  073.    Raiiincr.  N.  i;i,   nJ.  240. 
•»")     l-4ndaii.  TcT.  2«ii. 

••'I     RAumcr,    N.  253,  303.  ZUowi  974,  ;£iAowi  ^87. 
"•j     Mii>ichi  961,  póinitj  Movigkiu.  Rautner.  N.  184. 

■^ł    liu»Miw3,   Ou»uwa,  97$   Gusau    in  pn^a  U»ss»git,    1017  Gu^ne,   1 320  &u- 
.'iiicj  Gcuaau;  ZitJuwa,  Zeriduwe,  1292  Schurtowc,    pAintij    Scbortau.    Zcit- 
UAiJt-Vercin&  1874, 
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^  ze  nowa  7cr8.*^/  urabanowa  r.  ^ba  —  ^f  w 
nie.  Hurnowa  874  w  Nidgau."*)  Lawdanowo  lou 
na  poiud.  od  dolnego  Mohanu,*")  Malenowa  w  VIII  w. 
nad  Remmu"*)  Hajn  w  YIII  w.  w  \Vestergau,»**>  Go- 
resin  wX  u,**^  Pithin  r.  938***)  w  N.  Turyngii, 
Babin  w  IX  w.  póitut^]  Bamberg,-')  Lu^yn  88(>  in 
SlaYts  nad  Metanem,—')  Turphilin  824  in  regione  Sla- 
voruin  nad  Mohanetn,^  Malaktn  w  X  w.  i  ZiguUin 
w  XI  w.,**')  Duroin  1004***)  i  Durłhin***)  1007  roku 
w  Nordgau.  Wendelin***)  na  poneczu  Wrahi  (Aurach^ 
Berezin  782  w  Hessenie.***)  Koc  i  na  r  956  w  Lipa- 
nach,'^)  Blesina.  Dusina,  Ludina.  Szczerbina, 
Swtdina,  Werbina,  Wodina  r  Spo  w  Hassegau.^') 


***)    Au.  773  Ad  pcUun  in  Kiacnowa.   Lafidflu.  Ter.  124. 

•")     Wcncif.  HemUcbr  LaixiM  Gcschichte.  N.  to. 

•"j    TfTM  noRuu.   BQcłniM:r.   Cod.   dipl,  MaeuofrancofurtAmis.    3;   oJ  jakieco 

imicDła,  €xy  moU  ł  innych  powo^^w   oatwa  u  pownali.  t  pcwnoici^  nicwUilomu. 

***)     Aft.   1013  I^mlrnau  w  mark.  Flcppenheim.  Land:ia.  Ter.   I3fi. 

***)  Aa.  ni  rcgnŁ  K^rolii  legis...  prolum  in  p3gi^>  Lobodonens' , . .  io  der 
M»lenowa.  Cod.  Trąd.  Lfturrsb.  K.  441. 

•tt)     Ad   llaj^en  ScUivi   120.   Drooke.  Tr.id.   117. 

w*)    Odrciln  M  Thietmara.  Chroń.  IV,  49,  icru  Gorschen  pod  MJtgdclinr£;'łcro. 

^^     Raamcr.  N.  2*8,     ^PUbin**  slowiań&kA  fomw  ntewiadonu. 

■*•)     An.  97i  civitfts   pApinberc.  Fiir^niann.  Ott&naiiieo   151. 

•••)  Erben.  Rcgoia  X.  47  „Lousin*  upcwno  nie  od  luly,  a  od  iniir^u 
o>obuwr|[0. 

'•)  iu  fltiminU  Moin  in  regione  Sclavoium.   Dronkc.  Codcx  N.  43^ 

Nte  inąjfc  loij  lormy,  ^osUwiamy  upisani)  w  koJek&ie. 

**ł)  WAmiankuJi  się  w  nadaniach  Henryka.  IT;  Malakfn  w  pociAlku  XI  w., 
/.tKutiin   1014-^10:4. 

'**)     Uurninutn  721,  Dumina  w  VIII  w.  F<irslmann  1388. 

•")     Kcirrtmann.  430. 

*"J     W  n;«daniu  Ottona  II  r,  975   księciu  ba^rar^kictnu. 

***)  An.  782  In  pAgo  Log.incnsc  in  vi11a  łpi.ie  viłcaltu  Rorc/.Sciun.  Wcnck,! 
Urkiin<l,  N.  8,  Sndzę  Jtc  nntwę  ic  nic  inaczćj  jak  Bcre/in,  Utc^in  wyklAtLić  nAlr/j.i 
i  U  V  SIowi,tn  moclo  być  iniic  osobowe  Betcza.  Brc&a,  lo  wi.iduitłc. 

**")     Krt^iriii  in  marca  Ujmnl.    Etatb.  Coden.  an.  ą$tt, 

'*'}  B\t:Miu  jiod  Merscbui;;icm  od  jakiego  by  imienia  po^U  nie  wiadomo. 
Inne  mogły  pnwiUć  od  imion;  Pusean.  Luilyn,  SŁCŁcrbn,  Swidn.  Wcrlw,  \Vłk1»ii. 
Du»£iuiŁ|    l)cu«nc    pu^riićj    Dcul&cUentbal   jeszcze    w    r.    I2t>u    pLicda    d£iei>iccini;  ^u- 
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2e  wzmiankowanych  osad  ledwo  kilka  zn«njdujemy  na  za- 
%:hiW  od  gór  durzyńskich,  inne  leżały  we  wschodni/']  (iermanii 
na  poreeczach  Gry,  I-aby,  Unstruty,  Solawy.  Górnego  Mohanu 
\  Radnicy,  gdzie  wpływ  niemiecki  nie  zdołał  do  XI  w.  przeo- 
brazić nazw  miejscowych,  jak  to  dokonał  w  miejscowościach  nad 
dolnym  Mohanem  i  Włtawą.  Tam  nazwy  słowiańskie  osobowe 
już  w  VII  i  Vni  w.  zaipieniono  nazwami  niemieckiemi,  o  kló- 
rych  nitój  powiemy,  na  wschodzie  za:^,  oprócz  wyżój  przytoczo- 
nych nazw  słowiańskich,  było  mnóstwo  podobnych,  tylko  ie 
w  dokumentach  o  nich  wzmianki  nie  znajdujemy.  Z  dokumen- 
tów jednak  XI  i  późniejszych  wieków  można  się  przekonać  jakie 
inófiiwo  osad  z  nazwami  czysto  słowiańskiemi  pokrywało  wtedy 
ts/cze  okolice  we  wschodniej  Germanii   położone. ''*} 

h)    Patrony micznc  na  icy,  icr, 

W  dokumentach  od  YIII  do  Xl  w.  nazwy  słowiańskie 
paironymiczne  tak  mocno  sq  zeszpecone  przez  pisownię  łacińsko 
nicnniecką,  Ze  nie  zawsze  w  stanie  je-steśmy  zrozumieć  formę 
i  treić  nazwy.  Dla  uprzytomnienia  tego  podajemy  nazwy  we- 
dług prawopisu    dokumentów; 

Scheheslize  w  !X  w.*'*")  =  Ziżelicc  pod  Bambergiem, 
Chizzichi  r.  804,  Chizziche  801****)  =  Chyżycy,  teraz 
Kissingen  w  Salgau,  Dalizi  =  Dalewicy,  Liubisci  =  Lu- 
bowicy,  Gostilice^  Gostylice,  Cunbici  może  Kunowicy 


lUk^.    co    poświailc/.a,   ic   była    i.i!>it.'tUoni4    prłc*  Słowian,     bchmil,  W  ZcUschrifl 
nars-Vvrcm5    1874    i.    57;    Wcrbin*   r.   <>79,  Wiibincburji^    a    pomcwail    giod) 
X  w.  były  tylku  slnwliAskic,  mamy  więc  jccjlczc    jeden    dow^d,    ie  U  osad*  do 
vUn  na]c>.alrt.     Porów.   Z«it<cfarin  dc»  Harz'Vercłns  r.   1874,  1.  96. 
"•^    Aa,  1073  w  Orlagau:  Scanowc.  Scosuwc,  An.  1074  tamJtc:    Grabin  Inur- 
GodAwłni  ijudawin).  Lcstini,  Sobin,  Clinnwa  et  alttu!  Cllnowa.  ł!iuttn,  Lostin 
tyrii),   KliMcn.   SchuUcs.  Gcsch.   Sathsen  -  Coburg- Saalfcld.   dzbl  3.  N.  2.  i. 
ylt  n  nadał  kościołowi  banibcrgłUicnitj    r.   lu)^   lucum    1-inlowa  in  paj.M  Nort* 
ir  r.  f<n  ■    -I0I4,  Kokolcw,  Kogonaha  i  t  d, 
nk<.   Ti.idil.   fiild.    18. 
iikc.    Cod,  N.   170,  233. 
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Wszystkie  r  899  w  Hassegau,**')  Sibrowici  =  Żebrowtcy 
<■-  955  W"  llassegau,'-'^-)  Hubisci  =  Hubowicy,  Drog-o- 
lisci  =  Drag-olewicy,  Fresici  może  Werszowicy,  Rieu- 
dovizi  =r  Radowicy,  Siabudisci  —  Zabudowicy,  Wal- 
bisci  =  Walwicy  wszystkie  r.  993  w  Szwabengau,'**)  Vo- 
ro  no  vi  z  i  =  Woronowicy  r.  993  w  N.  Turyngii,"*)  Du- 
dizi  =  Dudicy,  Pelinizi  może  Bylinowice,  Zelitzi  mote 
Żelitowicy.  Trumpsice  =  Trabowicy,  Predalitze,  Piz- 
zanice  wszystkie  r.  937  w  N.  Turyngii,-"'^)  Chotiro- 
dizi  =  Chotierodowicy  971  w  N.  Turyngii,*^*")  Kribici  = 
Krywicy,  Tu  lei  może  Dulawicy  r.  956  w  Lipanach,**') 
Burgewitz  =  Borkowicy,  Cumelłtz  (?),  Padeltlz^ 
Padalicy  961  w  okoHcacb  Harzu, ***'}  Cholebize  w  IX  w. 
w  Anhaltskiem,'"*')  Sceplice  1022  w  Hanowerskiem.*-*") 

Przytoczone  nazwy  prawdopodobnie  wszystkie  poszły  od 
imion  osobowych,  ale  znajdują  sie  nazwy  z  zakończeniem  palro- 
nymicznem  na  icy,  ice  pochodzące  od  imion  pospolitych: 

Strosnitz  =  Strażnicy,  Zerchewitz  =  Cerkwicy  obie 

961    r.  w  okolicy    Harcu,'*')  Trebenezi  =  Trebnicy  979 

w  Hassegau  pod  Bernburgiem^**^)  Mili  ze  r.  800"*)  =  na 

porzeczu  Milicy. 

W  późniejszych  dokumentach  znajdujemy  więcej  osad  z  na- 


'^•j  Zeitsclirin  des  TUrz*Vereiiu  1874. 

*")  Eralh,  Codcx  pod  1.  055. 

«•)  Ibid. 

**»)  Rflumef.  N.  334, 

«*•)  Gcrkcn.  Codcx.  T.  YIT  4.  5. 

««)  R*umer.   N.  243. 

""')  n>id.  N.  y-jb. 

•*•/  W  (undacyi  GeTyiwIcnsii  r.  9G1.  Huffinann.  Scf.  Tcr.  Lu$.  lY".   15OW 

■*•)  U»j6  Cotbig.  iii  Hardogo.  Fonltnann.  Oitsnjmen.  ijK 

^*^)  TcniA  Schepclse  pod  hicklłn|ien  S.  O,  od  Ccile  w  lunowcnkiein.  Forst- 
mann.  Oittnamt^n.  1 2 j8. 

•**)  Hoffmann    Ser.  rcr,  Lus    IV,   150. 

"«)  Raumct.  N.  276. 

«*«)  Dronkc.   Codci  N.   i,;. 
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patronymrcznomi.***)  Mnogie  z  nich  zastąpione  zostały 
przez  nazwy  niemieckie,  a  jednak  dotąd  po  cał^j  południowej 
i  wschodniej  Germanii  znajduje  się  nie  mało."^*) 


••*)  z  naJań  Henryka  U  koicininwi  b»mbeig»kiłftnu  (1014— I0a4)  Hiuftf- 
lc««  Lubroilice  tdajc  nic  w  GrabfelU»  Hurniunsi  in  pago  Ralcn^guwa.  •. 
Atu  lOiS.  SU««ixc  (Zftlowtc«)  Ur»<  SelbiU;  An.  1271  Ch  ubili  ttnz  KPips 
o  wWnfbowin  Mohanu  koJo  Rayrutu.  IloUe.  w  Arch.  fiił  n«ch.  v.  Oberrranken 
IIU2  4.  }Li.  Au  1073  DobraYicc.  Bastimiz;  An.  1074  Krmtchłtr, 
Uofcwist,  SuNlat*  SchwciutAł,  Lun|*ciwi«ci,  Chutixi,  Gru- 
frifi,  Bretcrnlitt  u  wierzchowin  SoUwy.  Sclmltca.  Gesch.  SachAcn^Cobur^- 
SmIIcM.  DŁiat  3.  N.  3  i  3.  An.  1133  War  wite  vłUa  Shvonica  w  Harzgau. 
Erath.  Cod.  k  So;  A.  il.)5  joKta  BpIUiu  Oborwitic.  Kaumcr.  N.  876.  A.  1144 
Ctłtilwlc«  poiUtuwftłtc  kcHcioluwi  BambcrgnUicmu  puloJenic  nie  wiadome.  Raa- 
ni  "'  .^8.  An.  1147  prcdia  in  Storcawic«,  in  Stavis  duas  si1vas.  zóiiH 
k  fHtadu.    Rauracr.  N.   11*10,    An.  1152.    Stordivcic,  Zcu1ixc   kolo 

S«bw»cił  podarowane    klaszL.  Gcrnrodc.    Raurocr.  y.   1180.    An.    1160   Slautla    łii 
lUlijrnij.    Raumer.  N.    Ii82.   An.   11B4    in   Arn««e   villam    teutonicam    Kaulltz   c\ 
i%    vtU»s.    Kaurner.    N.    1526,      Anno    h^ą     PolkrilA     kolo    m.    AmeburKa 
-    ,v.tmafk.     RaiimcT.    N.    1605.     W   Altmaik   r,    1375    /.najdujemy:    Buchwil*. 
nailts.  Carwitn.  Gu  deli  la,  Dcrnewilt,  Dewitz,  Dollnłla,  Gie- 
ttfrita  (MMtfriU\  Gtiveniti»   Hii^selitc*  Kanwclits   (KauUu).  Kem- 
_flUi.   Kriiłe,    LaderHi,    Moiriij,    Porili.    Sccpclile    (Sch6pli(«) 
kcj{>UliL,    Tnril«,    ircbbcHii*.    Valvllc,    WichelM*.     Landbucb    d. 
tltll«    Brandenburg;,    Kaiscr    Karls    IV.  cdiL    Kidicin     1856   s.    175—4.     An.   IJ27 
Schmltf  M  vc]  Scroirdcvit£,  w  AUcnburifskien].  Jukobi.  SUvca  und  Dcultch,   105. 
•**)     We  Frinkonii    nad   górnynł  Mohancm    obecnie    znajdują    się      DiirscbniU 
^^W,  TbOniniti),    ZeUlilz.    Scu!bitx    w    okolicy    BayrcuUWiłj,    GorschnlU,    BrŁideriU 
Wddenbctijti,    Unilc,    KcinmcriU,   Kódnit/,   Folsi.hiiiu,   ZftliU,  ChcmriU, 
■    okobcy  KulmbAch,    Ficisnil/.,    Krcmniit,    Politz,    Lwbnit«.   7.e<lliU,  Od- 
nfta  w  okolicy   Benieck;    Dolntl/.,  TrcuniU,    Pręnit^,    Prebil/,,    Soid*iu,  OcUchnitz 
ftlUiHcy  Schnitwlwaid;    Rcdwilz.   Ouhwit*.    TeuMritf,  Tltibnit*,  Uisnilz.  Modlili, 
rlUc   Seibliu.    PuUcfaniu,    OclschniU,    Fórmitc,   GundliU,    Jc»nit/.    w    ukolicy 
hbtiT,  RcckniU,  ZedwiU,  Dobcrlil/.,  KódU,  I.amitz,    I-almitz,   ViiU,  WetngliU, 
llU*,  Taupctiitjt,  Gnrnitc  w  okolicy  Hof,  KulmiU,  ScIbiU.  (Silewiw  1035).  Thic- 
w  okolicy  N*uib,    TcuschniU,    T4Uvchwiti,    Ktcinnilz:,    Sorbilz  w  okolicy   l-ud- 
4»dt    w    Rcum;    Kiiscbwitz,    Lamitz,     Wurliu.    Pui^chniU    w    okolicy     Rchan; 
Belitf«  l.amil/.   Grcmitz,    Kirchcnbmilz.    Lóblitz,    Mcuichlitz,  Schnschlilz  w  okolicy 
iLAtUhi,  ZcllIiU  w  okolicy  Stadblcinach ;    NcmschliU,  Kiiscbnilz.  ThiemliU.  b<hmo- 
lualuncc)  w  okolicy  Kronach;    Mćidliu  w  okolicy    SeaUch;    Sigritz   w  okolicy 
attstadt;    DormiU.   Scbo&seritz,    Gnrwitz,  Adlltz  w  okolic^'  Grnfenberc;    Aditiz. 
w  ukolicy  PoUnstein;    Stlirsliii    w  okolicy   Schcsslit/:    Gbsmitz,    SłhwiirbiU, 
i  Zcłtlilt^  Zcubtitz,  Rrdcwilz,  Graiiz  w   okolicy  LichtrnfcU;  WadniU 

«  -^niojn   (bi;)lc|;o  Mohanu);    Pticlmilz  w  okolicy  Bjnz,;    Mitwilz  i  Ł,  d, 

li^jUr.    Uie  Sluwcn    in  Obctfranken .  w   Arch.  fur  Geticli.    und    Alterth.    von    Ober- 
rnokcn    |J4)2.   ^.    in — 11. 


w  ogóle  osady  t  nazwami  patronymicznemi  dostrzegamy 
w  większej  ilości  na  wschód  od  gór  durzyńskich,  ale  że  s/erzyły 
się  daleko  na  zachód  aż  za  r.  WItawe  i  na  porzecze  dolnego 
Mohanu  wskazują  to  istniejące  dotąd:  Garitz  =  Kamice  na  za- 
chód od  Kissingen,^'***)  Rudelwitz  =  Radłowice  w  Hessenie  pod 
NiederauIa/''^7  Segnitz  pod  Wircburgiem.'***)  Badacze  mniemają, 
że  osady  te  powstały  z  jeńców  słowiańskich  zabranych  w  IX 
i  X  w.  nad  Labą  My  wydobywamy  z  dziejów  innego  rodzaju 
przekonanie.  Niewolnicy  osiedleni  na  cudzych  ziemiach,  nie 
mogli  nadać  swt^j  osadzie  nazwy  oznaczającej  posiadło.^ć  rodową, 
a  musieli  przyjąć  taką.  jaką  udzielił  właściciel  Niemiec,  Badacze 
zapominają,  że  osady  z  nazwami  patronymicznemi  mogły  powstać 
tylko  na  ziemiach  stanowiących  wspólną  posiadłość  całej  osady, 
rodu.  Gdzie  się  wiec  zjawiają  nazwy  patronymiczne,  tam  osa- 
dnictwo powstawało  z  naturalnego  rozpływu  ludności  słowiań- 
skfój  w  głębokiej  starożytności,  kiedy  ziemia  będąc  jeszcze  ni- 
czyją, stawała  sie  własnością  tego,  kto  pierwszy  ją  podniósł  ze 
stanu  natury,  zabudował  osadę,  założył  siedło  rodu.  Najście  nie- 
przyjaciół mogło  wytępić  ludzi  zamieszkałych  w  osadzie  rodowej, 
napełnić  ją  ludźmi  innego  pochodzenia,  ale  pozostała  nazwa  osady 
przypomina  etnograficzne  cechy  pier\Votnego  osiedlenia.  Dzieje 
nie  pamiętają  kiedy  mianowicie  Radłb  założył  osadę  w  Hessenie, 
pozostała  jednak  nazwa  ^ Rudelwitz"  wiecznie  przypominać  bę- 
dzie* że  wprzód  nim  Hessy  opanowali  okolice  tśj  osady,  potom- 
kowie Radła^  władając  wspólnie  osadą,  zwali  się  Radłowicy. 

c)     pospolite    na    a/ia ,   owa. 

Mówiąc  o  nazwach  rzek  zakończonych  na  a/ia^  wspomnie- 
liśmy, te  podobne  nazwy  należą  do  najdawniejszych  i  że  suffiks 
a/ta  w  pisowni  frankońskićj  to  samo  znaczy,  co  słowiańskie  awa. 


*«•)     Peex.  w  \Vc3.termannfl.  Jahibuclicr  r.   t»^0-  ^^  Szenibwy.  Zdp.  ^^f^*■    ?o7^ 
■**)    Arnold.  Ansiedclungen  5. 
•**)    Ibid.  220. 
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Turaz   weźmiemy  pod    rozwagr:   osiacly,  /  nazwami    zakońc/onemi 

^na  aha,  /amiefszkało  nie^dyA  przez  Słowian: 

Uiberahat  (ruisacha,  Sulaha,  Sal  z  aha,  Wei* 
taha  w  YllI  i  Wargelaha  r,  781  w  Grabfeld.-*"  Go- 
Z  a  h  a  8v9 .  ^'*")  M  u  c  h  i  I  u  h  a  S^g,  -^ ' )  obie  w  f  lasscgau. 
Culmnaha  y6ó  w  Windegau.'"*)  Sulzaha  r.  8(^g  nad 
r,  lima  w  poludniowój  Turyngii.  późniAj  burgward  Suiza  •***) 
Nazwy  te  w  mowie  słowiańskiej  prawdopodobnie  brzmiały; 
Bobrawa.  llożawa.  Żuława.  Salcawa.  Widawa,  Wargalawa, 
Ho2a\va,  Mogilawa,  Chełmnawu,  Salcawa.  Zapewno  podo* 
bnież  brzmiały  inne,  takiejże  formy  nazwy:  Cunnaha 
i  Wipparacha  Byg  w  Ilassegau.*"^)  Geraha  r.  gio'"'"*) 
w  Turyngii,  Gota  ha  i  Lin  aha  w  IX  w.  w  Turyn- 
gii.'**^ Smalanaha  w  X  w.  przy  ujęciu  Eichenbach  do 
Fiddy,*"^)  A  1  d  a  h  a  93.3  pod  S/.malkalden  .^**'*)  L  i  n  a  h  a 
i  Esginaha  w  IX  w.  w  Tubergau,-"")  Svabaha  w  IX 


*>*)     In    Bir>rt*ha    Sclavi  36.    Geisalio    5iclavi    55.    SoUha    ScUvi    :8,   S»Uah,i 
•\vfi   53,    Yotnha    Sclavi    13.    Yargclaha    Sc1nvi   13.     Drnnkc.  Trąd.  et  antiq.  fultl, 
t|6— I3J. 

••°)    (jot^iclj.i  t\\\\M  >łQ():  Guceburt*  1041  (ZeiUcłirift  lUs  Hari-Virein»  1H74), 
■  Wlfc  dawny  kloMuii^ki  gió<K 

**^)     MucMlacba   899.    Muchunlcwuburg   979.    Muchcln   1137.    Machc!   in  stde 
Cmrapt.      ZcitHŁhrift  des  Hart-Ycrciiis   (874  ł.  gj. 

*^  Pagus  Culm  cam  rilla  Culmnaha  an.  9(>6,  lerat  Keol*.  w  ksif^twtc 
ScWarcburg-ScmJcrsfaauacn.  Sami  niemieccy  badacie  przyinaja,  le  Ikznic  TOŁT/iiconc 
w  Gcrmnitii  nitcwy  „Culm"  snactą  to  samo^  co  w  HoUce  Chełmno,  w  C*echacU 
[I  .   Mtirin  Culni  itd.  t,  j,   i^łchoiUą  ud   ..Chełm",    iiolle.  w   Arch.  fiir  Gc5ch. 

!  <  ankcn    1 84  z    s.    18.     Wreszcie    Culmiuha    Iclala    w    okolicy    napełnionej 
SKiwtaUdmi  i  dlu  \.t^^^  Windgau   zwanej. 

^^)    An.  lo4(<  in  Suka  et  ile  lota  tcrra,   quac   pcttinct  ad  Sulcu.    Anuo  149; 
in  udc  Vt(ubiGh.  Suka.  zamiast  Salca  od  Salin.    Zcitachrifi  dcł  Har<-Vcicif)> 
rlSI.     Że  była  słowiańska  wskazuje  U>  buri^ward,    b<i  n  Niemców  tttii^warduw 
|rlOu    L»ndaa.  TcrriL  27(1. 

**)    Zeitscfa.  des  Harz*VcTcm{  1874. 
»^)    Dronkc.  Cod.  N.  654. 
•••)     WeiicU.   HcM.   I-andc^yeK-łi.   N.   13. 

**^     Smalenaha   '127— 93O.  :SJiial4naltu  loii,   tcnc  ^'c!unj|nau.     Rotb.    fCIcinc 
BciUJft  I,  :6. 

'•*/     Arnold.  Ansieddung.   109. 
••*.     Uroiike.    TradU.  17,  |«, 


wJelcu  w  Rangau.'^)  Lintaha  w  VIII  w.  w  WolkreW,"*) 
Alt»nha  r.  788  w  Donaugau,^'*)  a  otem  dalćj  na  zach6d, 
tern  na/ w  /ukończonych  na  aha  więcej. 

Formy  lych  nazw  z  biegiem  czasu  zmieniały  sie,  W  nie- 
ktłirych  .suiiikh  aha  utr/ymał  sie  (lo*XIII  w.,  w  innych  odpadał, 
u-st^*pujac  miejscł?  zakończeniom  na  <7,  e,  au,  hach^"'^)  Później  i  le 
końcówki  w  niektórych  najtwach  odpadły,  w  innych  utrzymały 
ftię  dot;Łd.  ChwiejnoAć  pisowni  podobnych  nazw,  ciągła  zmiana 
ich  zakończeń,  przyrastanie,  lub  odpadnienie  suffiksu  <jAtf,*'*) 
zmiana  jego  niotylko  na  hach,  ale  i  na  bnrg,'^'^^)  jasno  wskazują, 
te  Niemcy  znalazłszy  w  południowej  i  wschodniej  Germanii  nazwy 
osad  przez  inna  narodowość  wytworzone,  naginali  je  powoli  do 
własnł^j  mowy,  słowem  niemczyli.  ale  że  to,  co  się  wytworzyło 
drog^  naturalnego  rozwoju  ludzkości,  nie  łatwo  ustępuje,  prze- 
róbka wioc  cudzych  nazw  ciągnęła  sie  od  VI  do  XVI  w.  na 
oAlep,  aż  nareszcie  pod  wpływem  adrainistracyi  nazwy  oisad  ukon- 
fiolidowały  się  w  tak  dziwny  sposób,  te  ich  sami  Niemcy  ani 
wyrozumieć,  ani  objainić  naleiycie  nie  zdołali*'*)  Tymczasem 
w  mowie  słowiańskiój  nazwy  zapisane  w  pomnikach  z  zakor' 
niem  na  aha,  dają  sie  wyrozumieć  bez  szczególnej  trudi- 
Wypada  tylko  uwzględnić!  niedokładność  pisowni  w  inki 
i  zamiast  niemieckiego  wymawiania  oka  przywrócić  słowiań- 
skie awa. 


•*)    Dionkc.  Tn^dit  aa 

*^)     Xa  polttdaie    od  SiwcinfoitiL    Fmt&aML  914. 

»»•)     R.  t'  H«ilrice  H«ft  X  «.  I17, 

"*}    K.  «t«au.  ii4>  Wł(>tctc.    ifoo  Wtfpen:   Si>lah&  to^fi  S«|«a 

i  Uk  do(f4  •waio;   <>99  MarliilntiB.  979  MacfcaaUwjtift.   141^1  UkM,  Un«  lAA^ 
cWla;  to>33  Eb«n^  vb«  «  Yolkleltl.  tern  Bagcłifacfc.  Laftdan.  TcttiI 

^)    R.  -fil  tmt^U  i  FvK>Ufcx   Dvu«ke.  Coirs  K.  7$. 

<*)     K.  S^    Geuha   driUs^    979   Go«frb«ts»    IA4I  Go«k«.    *v^ 
Ifarfcilifca   <k7o  Hscbułcwahnc.  1127  Hadwla. 

•1  make  porimifć  iu|(ia«ńe  Msir  otaJi 


gumgl 
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' 


Na   an,  ani, 

W  roku  937  Otto  1  nadał  kościołowi  Magtleburgskicmiu 
w  Uc2bie  kilku  osad  sJowiaa&kich.  osadę  Mosan  na  północ 
od  r*  Ory,*'")  Tegoż  roku  Otto  I  nadał  kościołowi  Kwedlinburg- 
skiemu  onadę  Smean  w  liassegau  z  \i  rodzinami  słowiaA- 
iikiemi  i  ziemia  przez  nich  posiadaną.*'*)  Jakby  te  nazwy  br/miały 
po  slowiaAsku  —  nie  wiemy,  alo  suSlks  an  właiciwy  jest  mowie 
KiowiaiSskiój.  Więcej  nazw  zakończonych  na  an  nie  znajdujemy, 
&t«  takie  nazwy  jak  Dud  u  I  on  r.  941  w  Nord  Turyngii *'•) 
i  Hornu n  r.  8(^9  w  Massegau. *****)  prawdopodobnie  przetwo- 
rzone zostały  z  nazw  zakończonych  na  an  i  tylko  przez  niedo- 
kładność pisowni  przybrały  końcówkę  i>«--'")  W  tern  przekona- 
niu utwierdza  nas  jeszcze  ta  okoliczność,  że  wzmiankowane  osady 
były  słowiańskie,  a  zakończenie  nazw  miejscowych  na  oh  nie- 
właściwe mowie  słowiańskiej. 

Od  nazw  zakończonych  na  an^  wypada  odróżniać  nazwy 
zakończone  na  ani.  Pierwsze  służą  dla  oznaczenia  osad,  drugie 
dla  zbiorowego  oznaczenia  ludzi  w  pewnej  miejscowości  zamie- 
szkałych: Cedlisciani  r.  993****)  podobno  w  Szwabengau  po 
słowiań-^^ku  brzmiała:  Siedliszczanie.  Do  tćj  kategoryi  można 
zaHczyć  Lani  r.  890  w  okolicy  Harzu.-****)  Husiani  r.  1^9.^,***') 
podobno  w  Szwabengau.  Kobolani  w  X  w.  koło  Merseburga 
w  Hassegau,**"*) 


i 


*^)     Et  aąuilonari  pane  Boraba  duminU  in  locis  Mosan.    Raumcr.  N.  130. 

*'*)  An.  937  in  loci  marca,  4}Uflc  Smcon  dkitur,  12  famtlias  Sc1nvorum  cnm 
lefTłtoriis  qua«  ipM  poMidcnl.  Krr.lh.  Cod.  4.  R.  899  Smcan,  <)37  Smcon,  o/'»4  Sum- 
boa  c«rtii  lo  pa^o  HanacKa.     ZeitM.hrifl  Ms  Hsn^Yereius.    1874,  os* 

*^     tn  pago  Nordtufinga  Dudulun.    Raumcr.  N.  14}. 

***)    Zciuchrift   tlcł  Hnr* -Yrreins  1874. 

**'>  Suffik*  tm  umywany  hyl  prtci  niemieckich  pi^riy  l>c«  pcwnćj  potlstawy. 
Piftuic:  Havrlli}n  I  Havcltluu  1  Raumcr.  N.  150,  itf^f.  Nic  d/iw  więc,  ćc  i  Duduloo 
iuinita*t  Dudulun  AnajtłujcfTis , 

••'j     Eiath.  Codca  13. 

^•^    Zeittchtifi  des  Har*-Vcteins  187^, 

^*)     Erath.  CoUea  ij. 

s«^    Forsttuanu.    Oi -snamen   1331.  takie  nitij  cylala  287. 
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Możnaby  jeszcze  dodać  kilka  nazw  zakończonych  na  tfw,  M. 
anir^^)  ale  to  niczeg-oby  nie  nauczyło.  Dla  nas  dostatecznie  wie* 
dsieć,  że  pod  panowaniem  niemieckiera  w  X  w.  na  zachód  od 
Laby  znajdywały  sie  nazwy  osad  z  właściwemi  mowie  słowiań- 
skiej zakończeniami  na  an,  ani  i  ?.e  podobnej  formy  naatwy 
Niemcy  wcześnie  zamienili  innemi  nazwami:  Spłrige,  Slavo* 
nice  autem  Kobolani  nuncupatum,  in  pago  Mer- 
siburch,  mówiono  w  r.   1066.-^") 

na  ^w,   cne. 

W  dokumentach  X  w.  znajdujemy  osady  słowiańskie,  nazwy 
których  są  zakończone  na  ćtt,  cne:  Crusene  zamek  w  Wald- 
sassen  -*^*')  w  X  w.,  Liubene  i  Sebene  r.  1^56  w  Lipanach,"^^*) 
Greusen  w  Windgau  i  Heyten  w  Eichsfeld  osiedlone  przez 
Słowian  w  IX  w.,-"**)  Gnezendorf  r.  961  podobno  w  Szwa- 
bengau.***)  Nazwy  te  w  mowie  słowiańskiej  brzmiały:  Kruszno. 
po  czesku  Kruszne,  Lubno,  Żabno,  Gruino,  Gniezno,  Z  tego 
wypadałoby,  że  zakończenie  niemieckie  Iha  en,  ełu,  odpowiadały 
słowiańskiemu  no,  jak  Meissen  =  Miszno,  Dissen  =  Deszno 
w  Lużycach.  Ale  jeśli  zważymy,  źe  Poznaj^  i  Gniezno  nazwy 
dwóch  różnych  form,  w  ustach  Niemców  przeobraziły  sie  w  Pos<:n 
I  Gnezen,  tedy  tracimy  podstawę  do  ustanowienia  pewnych  pra* 
WMdel,  dla  wyrozumienia  nazw  w  mowie  niemieckiej  zakończo- 
nych na  en,  ene,  jak  Heyten,  której  nazwa  słowiańska  niekonit?- 
cznie   kończyć   sie   mogła   na  no.     Dla  porównania    przytaczamy 


**"')     U.  941    in  pago    Svcoii,    in  villis  Ostercgulon.    R.  (.bĄ  Egoloii.    Kauiticr^ 
N,  144,  107;  R.  061   We«!er  Egcln.  Hoffmann.  Ser.  Rcr.  Los.  IV,  150, 

«"^     Poisc.  Cod.  ilipl,  Sax.  reg.  N.   131. 

•**/  W  kronice  Thiclmara  wcmiaukuje  się  pod  r.  1003  citsultom  Cru^a] 
(IV.  31.1  U  Annal.  Saxa  Crunzi,  u  Adelbcnlfl,  w  Żywocie  Henryka  Icrób,  Cms^toa; 
R.  1125  Henryk  V  nattal  pfalłgiafowi  OUonowi;  pretliiim  in  Chruftcnajc  Kor^l^  mw 
in  ncmorc  Ciuscne.     HoUc.  w  Arch    fitr  Gcsch.  von  Obcrfranken  itt^i,  50. 

«"")     Krnth.  Oc»acx  po.l  r.  95'^^. 

*"0)    Laniluu.  Terril.  178. 

•*'*J    AV  nailanłu  Gcrona  r.  961.     HoiTiTiann.  Ser.  R.  !.««.  lY.  iSu. 


niAi^j  nazwy  występujące  na  porzeczach  gvrni'y(>  Moliaiiu   5  Rad- 
nlcy  po  X  wieku."") 

Jhai  jeszc/e  wh>Ie  na/w  miejscowych,  mających  sufliksy 
a  koAcowcmi  głoskami  m,  jak  i  n  g  o  n ,  u  n  g  c  n ,  h  a  g  c  n, 
roden,  leben,  wenden  i  t.  d.,  ale  nazwy  z  takimi  sufHksa- 
fttl  stanowią  osobne  katogoryje,  które  we/miemy  pod  rozwagę 
w  <Lilsxym  ciągu  niniejszego  badania. 

N  a  cdć^  ide ,  idi, 

i%A7.yffy  zakończone  na  /V/r,  rV/r,  według  niemieckich  badaczy, 
dostrzegają  sie  od  bardzo  dawnych  czasów  na  ziemiach  Hessów. 
Fr)'zów,  Sak.sonów  i  Turyngów,  pochodzą  widocznie  od  rzeczo- 
wników, lecz  znaczenie  ich  nie  daje  się  wyrozumieć  i  lo  właśnie 
według  liadaczy  ma  poświadczać  slarożytność  podobnych  nazw.*"^) 
Nazw  z  zakończeniem  na  rV//,  idi  w  Germanii  badacze  nalic/rija 
76.'"*)  My  weimiemy  pod  rozwagę  tylko  nazwy  tych  osad, 
które  leiały  na  ziemiach  słowiańskich  i  według  wskazówek 
historycznych  były  założone,  a  przynajmnićj  zamieszkałe  przez 
Słowian  w  VIII  i  IX  w. 

Dungide,  Tungide.  Tungede  w  VIII  w.-"'**;  i  Remidi 

w  VIII  w.*'*")  obie   pod   Gota.   Tungidi    788.   Tungide  r. 

800  pod  Wircburgiem,**'*)  Collide  r.  802   w  Engelingau/-"^) 
^ablide,    Helpide,    Michulidi    8">q    w    llassegau  ,**•") 


•••)  Hori£cn,  Gubcn,  (iuscn ,  bchlomen,  Kntjtlcn,  Kiogiit/en,  K-tstcn,  Ha^(^v 
pcfi.  Kł>4cine,  Scuscii,  Jca&cn,  Leslcn,  K(;i^atcn,  Tojtcn.  LiugcD.  Schlupcn  (Słupno?}. 
LallŁcn,  LccAlcn,  Schlclłcn.  Kiistcn.     HolK*.  w   ArcK  j»k  wyXćj   i.   i')— 21. 

■*'*)  Dass  nic  rum  ThcU  von  hulL:'m  Alti.r  sUn) ,  /liff  mh.m  ilir  Si  )uvt«  nt^licii 
ibtCT  KrULtrun^.     Arnold.  AtiaieJ.  504. 

'^')    I*ór!>tmaQD.    Ortsnamcn  IJOO. 

-^^)  Dungccte  e(  Svabri)iusoD  hubua  12  ot  ScluW  tiabiUnl  iM.  Brcviurtiim 
S.  Luti.  Wciłck.  Hcs&,  Lan(lc!»ł^,  N.   u.   Inne  fotmy  nmwy  Duu^cilc  u  l'iirst(ii.tnna, 

••;     Rcmiilł   et    RuJolfsUt    hubt-    7    cl    Sclj%i    mancnt    \n    Ulis.    WcncU,   jak 

«••)     Dronitc.     C*o<lcx.  N.  5i,   I04.   166.    i.'«      Ir    Iuhmu^    ;?    (,4. 
•••J     Wencie.    Heu.  LonrlwłC.  N.    łi. 
••J     Zcit»chrift  Jc»  UarA-V'cicinfc   1874. 
T«  II.  1: 
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Palithi  r.  929.»«")  później  Palidi.  Palalhi  975"^*)  w  Wind- 
gau;  Tullide  1)74*"-)  w  Helmgau;  Suiithi  w  Xl  w.  po- 
lem Sohide  pod  Hildesbeimem;^**^*  Swebada  w  IX  w.*"*) 
później  Svevede,  Svebede  pod  Eschwege  na  porz4;czu 
Werry;^*"*^)  Su  merda  w  VIII  w.^®"*)  Su  meridi  w  IX  w.***) 
teraz  Sommerda  na  północ  od  Erfurtu;  Sachredi  w  IX  w., 
podobno  omyłkowo  zamiast  Dachreda""**)  w  Eichsfeld.  Do 
t^j  kategoryi  odnieść  wypada  Cu ru wadi  899  w  Haf^segai 
później  Korbetha.  =»*>*') 

Rozważając  przytoczone  nazwy  nie  trudno  dostrzcdz,  ke 
suffiks  fWr.  ide,  ede  zasiąpił  dawniejszy  Of/a,  tda.  z  czego 
wnosimy,  że  w  dokumentach  zapisane  sa  nazwy  stosownie  do 
wyobrażeń  łacińsko •  niemieckich  pisarzy,  lecz  nie  tak,  jak  się 
wymawiały  na  miejscu.  Później »  gdy  Niemcy  dokładniej  ozna^ 
jomili  się  z  nazwami  miejscowemi.  sufFiks  idt^  tdr  znikł,  a  na 
jego  miejsce  zjawiło  się  zakończenie:  da^  de^  tak,  ie  zamiast 
dawnych  Tungide,  Remidi,  Collide,  Heipide,  Palidi,  Tulltde, 
Suiithi,  Sumeridi,  Dachredi,  obecnie  istnieją:  Tungeda,  Retnda, 
Kolleda,  Helft^i,  Polde,  Tilleda,  Solde.  Siimmerda.  Z  tych  nazw, 
Kolleda  z  brzmienia  przypomina  słowiańska  nazwę  bóstwa  Ko- 
lady,  w  Tungedzie,  Remdzie  i  Sumerdzie  w  VIII  w.  mieszkali 
Słowianie,  Pelda  (Palithi)  już  w  r.  gag  występuje  jako  civitas,^**) 


»}    Erath.  CodeK.  a. 

•*»)    Rauroer.  N.  162.  tcrai  Volde. 

•»«)     Ibid  N.  i53,    lerai  Tiilcda. 

•**;     Arnold.    Ansied.  307. 

•w^    Brcviai.  S.  Luli.  Wenck,  jiik  wyU-j  K.  ił. 

**A)    Fórstmaon  1349.  Arnold.  306. 

•••)    la  Sumerdc  Sclavi  13.    Dronkc.  Trąd.  117. 

*"l    Fóntmaon.    1366. 

W)     R.  897   cca.m   Ainuir   usupjl    upALtwu    ful 
Dachrcda  in  pagu   Eichcs/cIdcD.    tJrosUci,  w  ^itschrili 

*")  R.  lo»4  Curcv*ttf,  iiuS  ChrovAli,  ll7*>Chon«t,  1253  C*jrvtibe,  i^ju 
Conelr.  póinićj  Coibctlu  tZetlschńlt  des  HirŁ-YcM-tn-^  t>-4.*  u  Thtciiii-u,i  Chiutat 
kolo  Halli.     CbruD.  lit,  8. 

*>*)    £rath.  Codvx  p,  3. 


mm 


1r)^        


^m^    pr^odtem    była    grodem    słowiańskim.'^") 

0  Słowianach  w  innych  osadach  wiadomości  nie  mamy,  ale  po- 
lo2onie  tych  osad  w  okolicach  g^^^to  osiedlonych  Słowianami  aż 
do  XII  w.,  formy  na/w  i  zeznanie  samych  Nieract^w,  że  nazwy 
tych  osad  nie  są  niemieckie,  pozwalają  nam  wnioskować,  źe 
wszystkie  wzmiankowane  osady  zawdzięczają  swój  początek  Sło- 
wianom. Wreszcie  nazwa  Syeboda,  teraz  Svebeda  bez  wątpie- 
nia po  slowiat'isku  wymawiały  się  Swoboda,  podobnie  jak  znaj- 
dujące się  pod  Jena  Lobeda  i  Gospeda,  dawniój  wymawiały  się 
Ix)boda,  Hospoda.*'*) 

Nie  wypada  jednak  mniemać,  aby  nazwy  zakończone  w  po» 
mntkach  na  />//,  uh;  cdt;  a  teraz  na  da^  wszystkie  początkowo 
miały  potlobną  końcówkę.  Wiadoma  jest  zdolność  Niemców  do 
przerabiania  miękkich  dźwięków  słowiańskich  na  twarde.  W  sku- 
lek  tego  suflTiksy  nazw  słowiańskich  ulegały  przeobrażeniu  i  jeżeli 
Niemcy  łużyckie  miasto  Hodzij  mogli  przerobić  na  Góda,"*) 
lo  widocznie  obyczaj  nie  przeszkadzał  im  nazwy  z  zakończeniem 
na  <At,  dć,  idf  wprowadzać  zamiast  dawniejszych  słowiańskich 
nazw,  w  którycłi  głoski  d  wcale  nie  było.  Zostawując  daUze 
dochodzenie  tej  sprawy  lingwistom,  zaznaczamy,  że  przytoczone 
nazwy  osad  przez  samych  Niemców  uznane  za   obce  im  z  formy 

1  brzmienia,  odpowiadają  nazwom  używanym  w  Słowiańszczyinie, 
te  dawne  zaludnienie  słowiańskie  tych  osad,  w  związku  z  nazwami 
Ich,  dostatecznie  rozstrzyga  kwestyę  do  jakiój  grupy  etnografi- 
cZT\iĄ  należały  w  południowej  i  wschodniej  Germanii  osady,  które 
W  dokumentach  występują  z  nazwami  zakończonemi  na  ń/i,  ide^ 
tdf^  a  teraz  na  1^7,  de. 

Na  ica. 
Do  bardzo  dawnych  w  Germanii    należą    osady  z  nazwami 
żeńskiego  rodzaju,  zakończonemi  na  ica\ 


■>•)    Landau.  TerriL  278 

•")  Po  <tcTlui-tu2ycku  Houpoda  ^  llcrbcrgc,  obcr^J,  karocma.  Tful.  >io*nrk. 
po  poUku  KO»j"'la  =  suncya,  Ky^cinict,  karcjuna.  LobotJa  =  Mcldc,  ArtipU- 
Pfol.  Słownik. 

•'■)     ftMuusfjwłUi     Hy*.  .inrjłliw  Scrtu).  taiyckkh  34;  I  ro»;ia. 

U* 
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Berescica  w  VIII  w.  na  por/cczu  l<enu;^**)  Łubowu 
w  VIII  w.  tamźe;*^^)  Drewnica  w  Wirtembergskiera 
dzo  dawna;''"^)  Stu  di  ca  w  IX  w.  podobno  w  Hcssenie;"^ 
Salica  w  IX  w.  w  Grabfeld  pod  Kunighhofen;"''*)  Os  nil 
8g9  w  Kassegau;*"*)  Daklica  899  w  llassegau; *'-**)  Stti 
ni  ca  964  na  południe  od  Alsleben  ^*'}.  Do  tej  katogor 
należy  Lupentza  w  •VIII  w/***),  zamieszkaki  przez  Slowtd 
w  Westergau,  teraz  Lupnitz. 

Podobnych  nazw  bez  wątpienia  było  dużo,  ale  i  przytocz^ 
nych    dosyć    dla    rozpoznania    etnograficznego    pochodzenia    os 
w  Germanii.     Nazwy    te    z    formy   i    znaczenia    odpowiadają 
pełnie  nazwom   rzek   zakończonym  na  ua.    Jedne  i  drugie  bral 
początek  od  przyczyn  miejscowych,    sa    żeńskiego    rodzaju    i 
dnakowym    prawidłom    przypadkowania    podlegają,     jak    najcv^ 
rzek  przybierały  najcześcifłj  nazwy    od    rodzaju    lasów   z  klóry< 
wypływały,    lub  z    innych    powodów    miejscowych,    tak  i  naKv 
osad   stosowały  się    do   rodzaju    lasów  i  miejscowości  w  któryd 


^»*)  In  pflgo  Wormaliense...  Bcresciia.  Breviaiiura  S.  Luli.  w  Wencko.  He 
Lanilcsg.  N.   12. 

■""ł)  W  opisit  granic  nurki  llcppcnticim  r.  795  „T^ttbftisA**.  Coilcu  Trd 
Laurisb.   Toro  I  pag.  17.      Landau.  Ter.   124. 

łio)  Dawnn  fornm  na^wy :  Dórmilc,  DurmiU.  tcntt  Dorrmenr  w  Oberatnt  Ge 
brotin.  BaciTicłstct  l!6inacxy  tę  n;i£wę;  Drewnica  i  uznaje  ja  zu  MowiAÓi 
A  muiii  być  dawną,  jeżeli  41;ul  jćj  dolad  poAofttat  na  kiaAc«ch  dawnćj  Slowią 
Mcnyłny.     Bacmcistcr.   Alem.  Wandcr.   158. 

**'')  Slaudi£a  IX  wieka.  Statr.  im  Viertel  ffhler  tlcm  Maunbardsbcr^.  Fdij 
mann.    1309. 

«»*;     Su!z3.    ibid.   1217. 

"")  R.  899  Osnizn,  luu  Osuczc,  1136  Osniz,  I4UO  TuŁfciital  al*a»  Os; 
iD  icdc  PluUcbcn.  Tcn»s  OsniU  bc-i  Dcutscbcnttml.  Zcilschrift  dc5  HłŁre-Ve 
1874.  108. 

1=0)     K.  899  DacIiiAu.   1334  Tccke1it£,  1400  TegUU,   1534  TegUU.  spusto 
Iccii  1720  Oilbudawann,  teraźniejsza  Duklits.     ZcUsihTif^.  jak  wyżćj.    I(aa. 

*'*)     SlTiłniU  964   waracheiiilicb   SIavi4cb.    StrL-iiŁ- Naoiidoif.     Kócstmuon   13^ 
W  n:iilaniu   niTon;.   r.   ybi    Sircn/.   vel  SlrosiiłU.     I*"ornu   nazwy  alt    pewna, 
patrooyinicAna: 

*^)  Liipcntia  w  nccvianum  S.  Luli.  In  Lupenxo  ScUvł  50  cant  iuo  J« 
Inftupcr  28  Sci.ivi  ko//o.»   (Mur,  hi»/a]  roddunł.     Dionkc.   TradU,  UJ. 
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Od  beresty,  br«ost>   i-wi^r-utła  IkTescica,  od  drc\vo-l)re- 
Vnica,  Oil  s;ilin  -  Salira,  od  studni  -  Sludica,    od  Mrony  -  Stronica, 
od  łubu  *  l.ulmira. 

Na  w//,  iJti  —  iser,  isiOf  sJi^a, 

W  dokumentach  IX  i  X  w.  znajdujeimy  na/,wy  osad  zakon- 
juone  na  tjsłt\  tj//,  «//  isd: 

Hr  i  da  sit,  ('frode.^ti,  (iuministi  r.  899  w  ^as^e- 
gau,"-")  Walbisci  gQ3  w  S/wabengau,  Hamerbisci 
i  Osutiscie  r.  v93  ^**)  w  okolicach  Kwedinburga. 
Widocznie,  źe  w  nazwach  tych  rozmaite  zakończenia  sii 
tylko  zmiana  końcówki  /ja,  która  prawdopodobnie  odpowiadała 
»łowśańi»kiemu  issczc^  isko.  Stosownie  do  lego  wzmiankowane 
nazwy  mogły  brzmieć':  po  słowiańsku:  Brodisce,  Grodisce, 
Gumnisce.  Insze  nazwy  nie  dają  sie  wyrozumieć  dla  braku 
źródtrł  do  porównania  formy  prawopisu  dwóch  ostatnich  nazw,^-'*) 
a  Walbisci  zjawia  sie  w  formie  Yalbiki  (r.  899). 

Co  się  tyczy  nazw  z  takiemi  zakończeniami,  jak:  Sala- 
bechi  Q79."**)  Kokerbiki  1004  w  Heilangau.'-'i  Ro- 
tanbiki  i  Druchterbiki  1013  r./**'*)  Drubiki  r. 
877  w  llar/gau,"'"')  to  takowe,  równie  jak  i  Claniki  w 
Drewnianach  (10041/'*")  ''^  niemiecką  przeróbka  dawnych 
nazw  słowiańskich.  Z  tych  nazw  Klaniki  po  słowiańsku 
brzmiała  Kłońsko.'*'")  Mniemamy,  ^e  i  inne  nazwy  miały 
podohnei  zakończenie  na  sko. 


■)     Zetl«chrift  des  Ilair-Yercins   1874. 
*'*J     Położenie   tych   osad   nicwudomc.   ale  it  były  na*łane  ko&ciolowi  Kwed- 
|%kicniu.    /.Uli    wno»imy,    ic    niedaleko   diI  niego  lcA4y.     Porów.  Er»lh.  Corl. 
|Q«edl.  ».    is, 

*)     H.imcTbisci  i  OKulincic  rnz  lylko  ^niijduicTny  pud  r.  tto3.  r-rsUi,  jak  wyićj. 
'•**)     Riutucr.    N.  l'}i. 

"*)  Id  Scunteic.  mdc  Ovckaic.     Kaumcr.  N.  4;ri. 

*^  Drubiki  l>ci  n»ciiburg.  Fnrsttnann  436;  Diubickc   losS.    Uattmer.  N.  ^bi. 

!*■•)  CUnikł   in   Dirwani  f.   iMO,^.     Haumtr.    N.   3*4' 

|t*l)  W   |totninkuch  mowy   PoUbun  t  XVn    w.,    luuwę    Oiiady  Cleiue    pisano 


te  nazwy  zakończone  na  isći  nie  mog^  być  przyjmowane  za 

jedno  z  nawami  patronymiczneml  na  ki,  objaśniają  to  na^tc-pnc 
wskazówki.  Walbisci  w  dokumencie  zwie  się  curtis,  a  zatem 
by!a  to  osada  indiwidualna,  dla  czego  nie  mogła  m\Q^  n«izwy 
patronymicznój  Guminisci  po  niemiecku  przezwano  „Kumnisch**,'*') 
a  nie  Kumnitz,  jak  wypadałoby,  gdyby  osada  nosiła  nazw^  pa- 
tronymiczn^. 

Na  ce. 

W  dukumentach  pod  r.  1022  znajdujemy  Slopece  (teraz 
Schlopp)  w  Radenzgau,*'*)  zasiedlonej  jeszcze  w  XI  w.  po  wię- 
kszej części  przez  Słowian.  Nazwa  tej  osady  po  słowiańsku 
brzmiała  Słupce  w  liczbie  mnogiej ,  podobnie  jak  i  w  innych 
stronach  Słowiańszczyzny  nazwy  pochodzące  od  wyrazu  słup, 
zjawiają  się  w  liczbie  mnogiej.'^*)  A  te  nazwy  podobnej  formy 
częściej  powtarzały  sie  za  Labą,  poświadczają :  Witzetze  =  Wo- 
siece,  Pretzecze  =  Prysiece  w  Drewianach,  Bretsch  = 
Breitie  w  Altmark.'^'^'*) 

Na  ra,  re,  ri. 

Osady  z  nazwami  zakończonemi  na  ra^  re^  ri\  występują 
już  w  VIII  w: 

Lutera,   Rora,   Westera,   albo   Wescera  w  Grab- 


Clonzkn  (Fful.  Pomniki  Pobbian  w  Cfus.  Mac.  Ser.  1864  i.  s.  182;.  Hlirenline 
p]»a!  takie:  Kłońska.  EopŁtSa  C^Aimirb  ci  lUMUamt  i86t  %,  15.  Sadtc,  £c  la 
jcsl  zepsuta   pod  wpływem  niemc^y^ny   forma,  zamiASl  pierwotnej:   KtoA^^ko, 

*"-)  Aufc  GuminiKli  ward  durch  Vt:rschicbunij  <lcs  Anlfluts.  wclche  bei  \\cx  an 
der  ausctslen  WestgrenŁe  de*  Slawetithums  voigcnonimctien  Utnclcutschnng  iJes  Na* 
mens  nicht  hcfrcmJcn  kann,  óa  Deutsche  sith  dicscn  &1nviiłchcn  Namen  munil(;c- 
iccht  mychtcn ,  „Kumnisch."  Hicraus  enislan<!  im  Laufc  iler  Zeii  dmch  Abwitc* 
fung  tles  AUKlautcndcn  /  und  he«chlcunigtc  AusprAchci  „Kuniscb/*  indem  dAi  m  kieb 
ausflaucm<lcr  Łciglc,  ais  da»  w.     Grosslcr,  w  Zcitschr.  J.  Hars-Ycrcitis  1874  v  lĄj, 

"^)     KorMman.     Ortsn.    1278;  HoUe  w  Arch.  f.  Gcsth.  v.  Obrrfr.  2(\ 

"*)  Stolbcc  w  gub.  Mińskiej  pt^y^aA  nad  Nicmnoni,  od  klórćj  p«^c^yira 
się  spław;  Stupy  w  Szubińskim.  Slupie  w  l^rnow-łkim;  Słupce  na  północ  od  r. 
Warly  i  na  /acli6d  nd   Konina,  j 

»^'^)     TTillerding.     I>upŁ6a  CjaUflUX.  0^,   lon,   IIO. 
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fcld"*^"),  miały  ludność  słowiańską  w  VIII  i  IX  w.;"»)  Dri- 
bura  CJI2  dwór  w  nusitin;*""*)  Segara  899  w  Frisenfeld, 
czy  w  Masse^au :^'"* )  Dobrogora  973  teraz  Halle ;^**) 
Góra  999,**')  Westera  w  IX  w.,  Bi^cra  937  i  Vi- 
tzobore  973  w  N.  Turyngii;'**')  Ubethere  albo  Hube- 
Ułeri  IX  w.  w  Ilassegau;'"'*)  Zebechuri  889,  w  Hasse- 
gau;*^*)    Wimeri  769,  Weiman***) 

Rozważając  nazwy  rzek,  wskazaliśmy,  ie  dawne  nazwy  sło- 
wiańskie zakończone  na  art*a,  pod  wpływem  niemieckim  traciły 
naprzód  końcówkę  7Łt/j,  potem  a.  Tak  samo  i  niektóre  z  wy^.ej 
przytoczonych  nazw  powstały  ze  skrócenia  dawnych  nazw  sło- 
wiańskich. Starożytna  Lutrawa  już  w  IX  w.  zmieniła  sie  w  Lu- 
dera,  teraz  I.Gder,  Dribura  w  X  w„  teraz  Tribur,  Zebechuri 
i  Wimeri  tera/  Zobigker  i  Weimar:  Yitzebore  jest  niemiecka 
przeróbka  nazwy  Wyszebory,  Dobrogora  diugo  utrzymywała 
^&lowiań5ką  formę,  ale  z  upływem  X  w.  zamieniła  ^\e  w  Halle, 
(lera  w  X  w.  pisała  sie  jeszc/e  Geraha,  wziąwszy  nazwę  od  r. 
Geiy,  Hiery,  po  słowiańsku  prawdopodobnie  Jarćj,  a  zatem  osada 
zwala  się  zapewno  Jarawa,  Jara,  nim  w  ustach  Niemców  zmie- 
niła Mc  W  Hiera .  Gera.  Reszta  nazw  sa  tak  zepsute,  że  pier- 
wotnej formy  ich  odgadnąć  nie  moiemy.  Wreszcie  sami  Niemcy 
przyznają,    ^e    przytoczone    nazwy    nie  są   niemieckie,  a  my  do- 


••»)     Rolh.     KIcme  Britragc  «*.  J.  L  70.  81. 

"T  In  UHtlcfji  Scl.ivi  15,  Roia  Sclavi  75,  Weslera  5cUv  5.  Dronke,  Tra- 
ilft.  116 — 134.  W  kodeksie  Ucibi  Muwi.in  w  Wctitcra  ularU.  oznAc^ylcm  jak  się 
sdsWAlo*  w  innych  egzemplarzach  liciba  mole  wick&ia.     Zostaje  do  poptawicnu. 

"*)     Pronkc.  Cołi.  N.  658. 

^**)     B.i(1aLxc  mnicmija,    ic    być  moie  &ami«st    Segara    wypada    cxyŁać  Steigra 
pcibUiu   r.  UnsŁruty,     Zthchr.  ił.  Har^-Yereins    1874,  1  lu.     Czy  nie  Z.tgora' 

**«)     Raumcr.     N.  2;i. 

"*)     R.  076  ncrahn..09Q  Hera,  910  Gcmh.-i  marci.     Forstmann  574. 

•••5     Kaumci.  N.  74,   \y>,  2Ą0* 

'•')     R.  890  Ubctheia,  1021   llubeUieri.   i40oBe<Ierc  in  4e<ie  Crumpe.    Ztschr 
iL  Harj-Ver.  1874,  96. 

*^)  R.  1400.  Cicbickci  in  sodc  Crumpc .  tCTM  Zubigkct  puti  Miichcln. 
Ktscbr.  4  Mara^Ycr.   1874.  113. 

•**)    tófslmann   isj8. 
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damy,  że  i  kcltyckic  pochodzenie  ich  traci  podstawę  w  obec  cech 
^łowial'lskich  wyra/nic  zdobiących  te  nazwy,  tern  bardziej,  że 
niektóre  z  osad,  noszących  wzmiankowane  nazwy,  miały  ludność 
słowiańską,  a  inne  leżały  w  okolicach  zaludnionych  przez  Sło- 
wian w  VIII.  IX  i  X  w. 

Na  /a,  /o,  rh  i. 

W  dokumentach  od  początku  YIII  w.  dostrzeżmy  nazwy 
słowiańskie,  w  zakończeniu  któr)'ch  głoska  /  zjawia  się  jako 
diwick  jednogloskowego  wyrazu,  albo  w  połączeniu  z  samogło* 
skami  a^  e^  o,  tworzy  sufFiks. 

Hamulo  r.  716  castrum,*"*)  a  więc  gród  w  Saalgau.  po 
slowiańsku  Homole/^"}  Bi  ergi  la  w  YIII  w.  w  Kaw- 
gau,***)  S  panel  a  VIII  w.  w  Grabfeld  zamieszkałe  przez 
Słowian,'"*')  teraz  Spala,  Langula  w  Westergau  zabudo- 
wana przez  Słowian,''**')  Verla  938  pod  Goslarem,^^')  za- 
pewno  W- orla ,  S  c  h  e  z  1  a  r.  805  w  Luneburgskiem  na 
zachód  od  llmenawy/'*^^  P  robę  I  r.  961  w  okolicy  Gem- 
rode,**-*)  zapewno  Preble,  Hol  r,  899  w  Massegau,^^*)  za- 
pewnn  Hola,"'**)  las. 

Nazw  z  podobnemi  nazwami  w  późniejsze  wieki  znajduje 
hio  więcej,  ale  wszystkie  lak  mocno  są  poprzekręcane,  że  pierwo- 


"«)     Lamlau.     Tci.  273. 

'*")  o  Ilnmolanach,  jako  jtniomczoiiycłi  Słowianach ,  Jol.}d  uchowujncych 
chanklcr  entnocr,iHc/ny.  sprawo/.dunie  pOiUl  S/lorch:  Dic  Mislclgauer  vu)go  Hum- 
mcln  in  Oberfrankcn.  W  czasopiśmie  Gatlcnlaubt  r.  1P58  s,  260,  Wipisy  w  Sscm- 
bery.     Zupad.  Slow.  394. 

"*)    Dronkc.     Trąd.   20. 

**")    In  Spflnclo  Sclavi   70,     Dionkc.     liad.  |3U. 

'•'*)     hundju.     Ten.  277. 

^^^)     Rauiner  N,   135;  Tłiielmar  IV,  2. 

'«)  CapUuliir.  Caroli  M.  0.  805:  Fctlz  M.  G.  III.  iJJ.  W  Scheda  osa. 
dsuny  byl  r.  tk>5  wicIkonaitxca  Madal.Ęauil.  Poloicnie  lij  0!>aity  oic  jcsi  dokU 
finie  wtji(loTnc« 

•">    l*uiłtl.iUo-Gerun>4len$i&.     IloOmana   Srr.  K.  Lus.  IV,  ijO. 

»«)    Ztsch.  d.  Hau-Vtr.  1874.  «.  125. 

"«)    hula  =  htidc,  wald,     fiu!  —  Słownik. 
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IDC  ich  formy  chyba  przypadkiem  udaje  sie  odkryć«  Tak  w  Ba- 
deAskicm  wieś  Po.ssemugel  Niemcy  tlómaczą  z  czeskiego  „Pcxl- 
mokli'*.'**')     Inne  nazwy  /ostają  do  wyrozumienia."') 

lt\*e^  lebefL 

Na  ziemiach  słowiańskich  od  Mohanu  na  północ  aA  do  11- 
menawy  i  dalej  przez  Szlezwig  i  Jutlandye  aż  do  wysp  duńskich 
znajdujemy  mnóstwo  osad,  nazwy  których  zakończone  były  na 
At«i,  inv,  nim  w  XII  w,  poczęły  się  zmieniać  na  Uben.^^^) 

Geurichesleiba  r  779"^")  w  gau  Kngelin:  Ilones- 
lewa.  Waldeslef  823-^827,  Wanzlewa.  Rodens- 
Ieva  888— 8g6,  Fridumaresleba,  Ottersleba,  Wan* 
tesleba^  Merslevo,  Walislevo,  Germersleva, 
Wolmersleve»  Wilmarsleve  1^37.  Dorngeleve, 
Haldesleve  066.  Frekenleba,  Elesleba  973,  Si- 
gerslevo  9931****)  Fermersleben  wszystkie  w  N.  Tu 
ryngił:  Albundehleba,  Islevo,  Franchenleba, 
Hun  łeba  (Hunlevdburg  973)  Ludesleba,  Rostenle- 
ba,  Wenzesleba,  Mimieba  W!»zystkie  899  w  Ha&se- 
gau;"*"')  Otliuua  979  w  Ilarzgau;  Grasleben,  Off- 
lcven,  Ingeleven,  Gevensleben,  Samleben, 
Arozleben,  Banzieben,  Langeleben.  Vetz- 
leben  wszystkie  w  Derlingau;  llerbsleben,  Hass- 
ie b  e  n     koło    (roty ;    Witzleben,    Molschleben, **') 


^^)  l'ce#.  w  Weucmwnna  Jiłirbuch.  Bmunsch.  1859,  64.  Wypis)'  w  Sxem- 
brry,    ZApau.  Slow,  29(1, 

**'}  Wiswcłlcl.  WidciMhl,  MtiŁcl,  Kauncnwinkcl,  Burwcdel  (moic  Bcrwald?) 
WumlrTbiiUel .  Boitetibostcl  międŁy  Orą  i  Owakr.i.  LantlAU,  Ter.  383,  Lclm 
w    U«rxi;du  ibiJ.  281. 

**•)  St^ro^nicm.  —  Uil»a,  \X,  fry«.  Inva  \i,  saks.  łcna,  Icyo;  od  r.  lioo 
^rma  pochyliK\  się  na  n.  lebcn.     Fur^ininnii,     Oi1sn;»mcn    0I5- 

"-)     Dronkc.     Cod.  N.  68. 

'"**)    Kaumcr.     Reg.  N.  72,  74  ini,    150.  317,  253.  Eralh.  CoU.  523. 

•**)  V  Thictnuia:  Mimio1evo  (I.  I.  c.  lO)  cAmtAst  Mimieba.  Re&tU  naiw 
w  HeT»vcWcr  ZcłmU-erAcichnisse.    /tsc>ir.  i1,  Harz-Vcr,  1874,  85 — ija 

••*)    LAndatu     Ter.  277,  281. 
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Magolfeslebo  i  Buricheslebo  w  Turyngii;***)  A? 
dolfesleiba  866  (póiniej  AIschleben),  Bottleben,  Es- 
leben,  Unstleben,  Dingsleben,  (Tingesida )  wszy- 
stkie w  Grabfeld ;'***)  Ettileba,  Egisleiba,  Isin- 
lieba  799  w  Gozield  ^'^*)  koło  Szweinfurtu.  Później  wzmian- 
kuje się  jeszcze  Giitersleben  na  północ  od  Wircburga, 
a  dalśj  na  zachód  podobnych  nazw  zupełnie  niema, ^**")  Za  to  na 
wschód  od  Wezery  znajdujemy  mnóstwo  osad,  nazwy  których 
kończą  się  na  Icbcn,  rozrzuconych  daleko  na  północ  ofl  Hano- 
weru, a  na  wschód  w  ziemi  Drewjanów,  dających  się  dostrzedz 
we  wsiach  słowiańskich  Zargleben  i  Bocklebe n.*'^ 
Przytoczyliśmy  54  nazw  osad  wcześniój  występujących  wdzie* 
jach,  ale  Forstmann  znajduje  w  Germanii  podobnycli  nazw  150, 
zapewniając,  le  wszystkie  są  dawne.'****)  Zkądłe  się  w/ięły? 
W  tym  względzie  zdania  badaczy  są  różne.  Jedni  powołując  się 
na  nie  wiadomość  języka  turyngskiego,  wyrozumienie  znaczenia 
wyrazu  leben  uznają  niemo2ebnem,  mniemają  wreszcie,  że  wy- 
raz ten  może  oznaczać:  haus,  mieszkanie,  albo  spuściznę  po 
przodkach:  totleiba,  albo  nakoniec  zamieszkanie  spadkobier- 
ców, potomstwa:  nachkommenschaf t^****)  Inni  nie  zado* 
wolniając  sie  takiem  tłomaczeniem,  upatrują  wpływ  Słowian, 
którzy  niby  wpadłszy  w  początku  Vri  w.  do  Turyngii,  rugowali 
Turyngów  (w  rozumieniu  ludu  teutońskiego)  z  ojczystych  osad, 
a  zalawszy  kraj  swym  żywiołem  aż  do  Wircburga,  przeobrazili 
mowę  miejscową,  czego  ślad  w  nazwacli  zakończonych  na  Ubcn 
pozostał.^'**)     Inni   znowu    szukają    ratunku    w    keltyckiem  iródlo 


Mł| 

Weiick.  Hts.   Umi.  N.   12. 

.»., 

t^Andan.    Ter  374. 

"») 

Dronkc.     Trąd.  iS.  Oni.  X.  68. 

•*•) 

ArntUl.     AnsiccI,  22t(. 

«,, 

J.icohi.    OrUnameo  am  Poudani  ii. 

I4>«IV 

ForBloKuin.     Oil»n.  917. 

m, 

Ibid.     915. 

»'") 

AinoKł.     An&ieticl.    22u,  211. 
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leben  oznacza  miejsce  w  zdrobniaier 

lacwrniu '•''.)     Takie    i    tym    podobne   rozuraowania    wypływają 

koniccznoici    pofltrzymania    hypotezy   o  napływie  Słowian    do 

lermanU  w  VII  c/y  VIU  w.     S§  jednak  nieuprredzenł  badacze, 

którzy  wyznaj%,  że  wytłómaczenia  nitzw  zakończonych  na  leben 

słowiańskiom  źródle  szukać  wypada.  Zakończenie  „loua*^  albo 

lavia,"*)   które  na   północy  przecłiodziło  w    Iow,  w  Saksonii, 

iSlą^ku  i  Czechach  wyrażało  się  I  a  u,  taki^e  Iowo  i  łebo.   Tak 

Thieimara    merzeburgskiego    Wrocław    zwie   się    Wortislawa, 

Mcmleben,  —  Meminlevo  i  i    d,  zatem  suffiks  levo  przysługiwał 

lazwom    słowiańskim,    w   dokumentach   jednak    występuje  jako 

^pół-słowiański,  pół- niemiecki."'^) 

tRozwa2ajac    obecną    k westyję    przypominamy    najprzód .  2e 
Słowian  nazwy  osad ,  pochodzące  od  imion   osobowych   i  rze- 
zowników.    kończących    się    na    I  \   i,   zwyczajnie    przybierają 
uftiks    lew,    lewo,    łów,    łowo,    co    udowodniaj^    istniejące 
otad    nazwy    polskie    na    porzeczu    Warty  *'* )    i    zniemczone    za 
iibą  w  Luneburgskiem    ksieztwie.*"*)    Nie  dostrzegamy   jednak 
podobnych  nazw  w  Turyngii.  Gdzież  się  podziały?  Nie  wątpimy, 
nazwy  te  pod  wpływem  saksońskim,  tak  samo  jak  i  mnóstwo 


Ikna 


'*«)    rfir*,  th^t  M>.  SliUŁ«,  wtnkelort,  cJiir.inuttY  U*$hai9  oder  Mttn.    ObeioiiUler. 

hKoItlAchcs  Wórlcrbach,  pł)łl  wyratcin  Ahlebcn, 
'^     I!    mnicha    Kfunvilcłskiei;ti    lutyng^ikt  \a&  awic   &ic    levia.   albo    toib». 
<wf  nAAwa  Ij  ma  /wiAKck  i  ]e\ii,  lem  ~>  nic  ilodcczono. 
••*)     l-andau.     Ter.  jHg. 

•••)    Bcmllcwtł,  Uonpcicwo,  Biclcwo,  Chkwo,  Chraplcwo  tlwj  razy,  DcMcwo, 

■fo,  G^olcwo  fiwo  rasy,  Grolcwo,   Grrtmtiłcwo,   Grylcwo,    Karolewo,    K^blowo. 

%kalewo.  Kowalewo,   ICunkolcwo,  Michałowo,   Motylewo,  Niegolewo,  Ortowo,  Pa* 

Putolowo,    Krtitlnwo.  Siiiiclcwo,    Smituwo,  Soknlowo    U«y  rAty,  SUicIcwo, 

,    WiiMłUwo.    Wyniystawił,   Zmysłowo,   i^.ycMcwo    i  t.  tl.,  EllcihoU,  Haml* 

nłi,U   lIcł  'iri"  in  Dciibchcn   Rcichc.     Dic  Pruyinr.-Poscn  i88t.     W  Tic- 

cb  łjkk    ::■  \    natwy  Ankońctonc  nu  levo:  Lclcwt*  (W48J,    Erbcn.     Reg. 

11$,     Poilnbmc  tunkic  Jjiri>sławK'wo  pr/c*  skrócenie  Jtfro««Ijwl. 

^^)    ?>ihmolau=r  Smolcwi^,   P(łlau  =  PnU'WO.  Kóhlau=- Kulowu  w   BAttlcngau, 

|eccel  •>=  Jcgtewo,  }c(;^dćb«Q  ^  Jcglrwo,  Scbmolau  =r  Smolewu  w  AUmark,  według 

HilIciiłtngA.     Tiopirta   Cioimin*   cii   UtMit»xit    rSM,  i<ł7— 115.     Z«pcwnv; 

i(J»u  potlobnle  wyituwUly  si^   Biclcwo,  GiclowOj  albo  Gilcwo, 


itmych .  przeobraziły  si^  w  niemieckie.  Za  przykład  moie  po- 
służyć jedna  osada,  o  której  dokument  z  r.  979  powiada,  że 
„po  slowiańsku  zwała  Me  Olliwa**.-''")  Osada  ta  w  r.  11 12  zwała 
sie  już  Ottenleve,*''}  a  później  Ottleben.  Ale  jakie  pogodzić 
z  tern  orzeczeniem  dokument  r.  978  ^in  castello  Sclavorum  quon- 
dam  Budizco,  nunc  autem  theotonice  Grimraerslevo," •**'*)  Wszakże 
na  mocy  tego  dokumentu  wypadałoby  przyznać,  że  takie  nazwy 
jak  Grimmerslevo  są  wprowadzone  przez  Niemców  jako  własne, 
zamiast  dawniejszycłi  słowiańskich?  Tak  jednak  nie  jest,  a  odpo- 
wiedzi na  to  szukamy  w  nastepnem  objaśnieniu. 

Wiadomo,  że  Saksoni  wymordowawszy  durzyńskich  panów 
(lassi)  w  r.  531,  zabrali  ich  posiadłości  ziemskie,  które  według 
mowy  serbskiej  zwały  sie  kubła,  albo  siedła,  Siedliszcza,*"**)  w  te- 
raźniejszej mowie,  siedliska.  Stosownie  do  obyczaju  słowiańskiego 
kubła  przybierały  nazwy  od  imion  swych  posiadaczy,  z  zakoń- 
czeniem w  rodzaju  nijakiem  na  owo,  w  niektórych  razach  na 
ł  o  w  o,  1  o  w  o.  Opanowawszy  kub)a  Durzyńców,  Saksoni  prze- 
kręcali ich  nazwy,  zniewoleni  jednak  będąc  stosować  sie  do  zwy- 
czaju miejscowego,  zachowali  suffiks  Iowo  ze  zmianą  na  lewo, 
przyczem  słowiańskie  /  w  ustach  niemieckich  zmieniło  sie  w  /. 
Z  biegiem  czasu  nazwy  naginane  coraz  bardziśj  do  niemieckich 
kształtów,  wystepywały  w  formie  imion  osobowych  niemieckich, 
zachowując  suffiks  lewo,  leWa,  późnićj  leben.  Gród  Budysz 
(Budizco),  stawszy  sie  posiadłością  saską  i  według  zwyczaju 
owych  wieków  przybrawszy  nazwę  od  imienia  nowego  pana  z  za- 
kończeniem na  levo,  zasłynął  pod  nazwą  Grimmerslevo  i  pod  lą 
nazwą  mógł  przechodzić  w  posiadłość  innych  osób,  bo  u  Niem- 
ców nazwy  miejscowe  wcześnie  konsolidowały  sie.  A  że  to 
nastąpiło  przed   XT  w.,   poświadcza   Thietmar   merzeburg.ski  mó- 


^'*)  Purtcni  lieneficił  ...  inwm  diciint  Slavonice  Ollluuiit  Raiimw,  K.  27;. 

■»")  Raumcr.  N.  731, 

"'*•)  Raumer.     N    i6y.     An.  980  jam  ulim  castcllum  OTiminer»levo,  sUvonloe 

Buduco.  Rtiuttłer  N.  380. 

■^)  i»   Uuhlach   i  sJCilUcll   wyA^j  cyuty:    3117,   jnM. 
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Plac:  ^'ni  mcu  uiritr  R(H.in«r.slcvu."  """'j  N;i/.\v.i  u  nit*  knmttc/.ni*- 
poclKidzi  Uli  imienia  Rutemera,  podobnie  jak  wy/ł*j  przytoczona 
nazwa  Ottlebon,  która  wcale  nic  od  imienia  Otto  powstała.  Tak 
samo  nazwa  Kisleben:  napncód  r.  yg4  zjawiła  si«  jako  IsIevo 
i  w  lej  formie  kilkaset  lal  przetrwawszy^  '*'*')  dopiero  w  nows/c 
wioki  zamieniła  sit;  w  Eisleben,  nie  zyskawszy  przez  to  zaszczytu 
pochodzenia  od  jakiego  bjłd/.  imienia  pana  niemieckiego.  Podo- 
bnym sposobem  przeobrażały  sie  i  inne  nazwy  w  ciągu  tysiąca 
lal,  nim  się  przyodziały  w  teraźniejszą  szatę  niemiecką. 

Osady  z  nazwami  zakońtzonemi  na  1  e  v  o,  I  e  v  e  bezwąt- 
pienia  t^ą  bardzo  dawne,  a  ?e  założone  były  przez  Słowian, 
wskazują  to,  oprócz  przytoczonych  wzmianek ,  jeszcze  inne  wia- 
domości. Tak  w  r.  1^37  rodziny  słowiańskie  w  Oter-slewe  oddane 
zostały  kościołowi  magdeburgskiemu  •/'*-)  w  Fridumarsleben  r. 
939  mieszkały  56  rodzin  słowiańskich,*****)  W  Frankenleben  i  Eles- 
loben  w  r.  97. i  takiłe  mieszkali  Słowianie,*'*"')  Wanzleva  i  IFoel- 
dcs3eva  występują  w  r.  yó8  jako  burgwardy,  co  wskazuje  na 
ich  iiłowiaiiskie  pochodzenie.*"*)  W  Marsleve  r.  1031  dobra  zwały 
^H-  »l^^^^yi**  "^")  *  w  Sertisleve  jeszcze  w  r.  u  06  obok  niemie- 
ckich chłopów  siedzieli  słowiańscy  poddani  Smerdy  i  swobodni 
ludzie  j.slavonici  milites. *•"*•) 

Że  zakończenie  na  lewe  nie  było  wytworem  szczególnym 
Durzyńców,  ani   Saksonów,  a   ogólnym   słowiańskim,   wskazują 


'••j    Chroii.   1.  7. 

**')     H.  094  Uli:vo,  ił>45   Gi»lcv:ł.  in  pa^o  Ha&sc^oYc.  Ii3i   Hi»Icbo   i  Ili^K 
tToti,  H^S  Vslcvc.  U()&  Islcvc   l4or>  BnnniiR  Islcvc.    ZUchr.  i1.  H.  V.   1874,  gt. 

**^    Otto  rex  ad  ccclcsiam  M»K^clmich..,  fjtnilias  Sclavorutn   in  Oienlcvc... 
^doL  Rauni<r.  N.  151 

^•tj     Gctkcn,     CoJ.  VU.  5, 
••■)     Kaumcr.  N.  2S2. 

'^)  Pdrocliiiiiii  omnciu,  ijuac  jacct  intcr  lltiYłos  Albeam  sciliccl  Salam,  lloram  et 
Ii"<l4m,  UMjUc  ad  cm  loca,  uhi  łiiłiira  l'iinc*biirg.  Wan^leya,  novli]c<leva,  cum  omni- 
tiu«  pcrtmeiiU  et  viUu.  qua&  Bur^wart  vuciint.  Lan<ł.iu.  Tci.  2t(«J. 

***)  An.  lO^ł  buiujł  in  Mankuc  quac  Prunile  vulł;ahtcr  nuncupantur.  Erath. 
Coa.  p.  IZĄ. 

*•'»     KaumcT.  N.  691. 
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to  nazwy  osad  w  takich  nnejscowościach .  w  których  ani  Du- 
rzyńców,  ani  Saksonów  nigdy  nie  było,  w  Szlezwiku:  Hadersle- 
ben,  Tinglef,  Kliplef  i  t.  d.,  ^v  Jutlandyi:  Ilorslev.  Slrellev.  fióg- 
slev\  Ierlev,  Vindelev,  a  także  w  znacinej  liczbie  na  wyspach 
Fionii  i  Selandyi.^*"*) 

g  a  s  t ,    g  o  s  t. 

W  Germanii  na  przestrzeni  od  Whawy  (Fuldy)  do  bolawy' 
znajdujemy  w  IX  w.  jedna  tylko  osadę  z  nazwą  zakończona  na 
gast.  mianowicie  Rodegast  w  Buchonii^**^)  pod  Fuld^.""") 
Ale,  że  podobne  nazwy  szerzyły  się  w  dawne  wieki  po  różnych 
stronach  północno-zachodniej  Słowiańszczyzny,  wskazują  osady : 
Widogost  r.  q8o  w  Zyrmuntach  nad  Solawą,**")  Radegast 
w  Bardengau  nad  Laba,  przypominająca  kształtem  swego  zabu- 
dowania, że  ją  niegdyś  Słowianie  zało^.yh,"^-)  Pogaste  w  okolicy 
Raceburga ,  teraz  Pogecz  ,'***)  nawet  w  Badeńskiem  zjawia  się 
osada  A  n  i  o  gast,****)  która  w  każdym  razie  wypada  odnieść 
do  bardzo  dawnych.  Późnićj  podobne  nazwy  licznie  występują 
w  okolicach  arcysłowiańskich  nad  górnym  Mohanem  i  Radnica, 
szczególnie  w  teraźniejszym  okręgu  Tischenreut :  Schorgast 
dwa  razy  obok  Lubegast,  T  re  bgas  t,^**'*)  a  trochę  dalój 
ku    południowi    Mogast    i   Zehgas  t.*"") 

Że    nazwy    podobnego    rodzaju    są    słowiańskie,    uznają     to" 
,w  większej  części  badacze,   a  my  dodamy,   że  i  w  innych    stro- 
nach   obszernych    ziem    słowiańskich,   znajdują  się  lakże    nazwy 
zakończone  w  pomnikach  niemiecko-łacińskich  na  gast:  W  o  I- 


»•'*')  Latidftu.  Ter.  385. 

"")  Mansum   unum    in  viUa   Rołlcgnsies.    Dronkc.   Trąd.  5^:  R.   1316  Rotk- 
gast,  potem  Rodgcs.    Landau,  Beschr.  it.  Gau  Wcttctciba,   I90. 

""^1  Arnold  —  Aniicd.  —  426. 

"**)  Widogasti  in  pago  Sirmunti.   Raumcr.  N.  380. 

«•')  Jftkolłi,  SUwen  u.  Toiit.  82, 

****)  I*ogustc  *2  m.  i"l  Raceburga.  Jalcobi,  Sław:   51. 

■"**!  Piłcmćistcr.  Alctnann.   WanMcr.  155. 

»«'^)  Ibid.    155. 

»"•;  HdIIc.  VI   Arch,  i.  Gcsch.  v.  Obcili.  zi. 
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^a^i  przy    fiJSciu   Odry.     Zathoclzi   tylko  pytanie    o  znaczeniu 

wyra/u   gasi? 

W  mowie  .starosłowiaAski<ij  g^sti,,  g^»&t,  gozd,  gwozdL, 
talci^  h  o  -s  t ,  h  w  o  /.  d  oznaczały  g  ą  ^  x  c  z  ,*"')  las.  Prawdopo* 
dobnie  więc,  że  zakładane  w  lasach  osady,  stosownie  do  przy- 
miotów lasu  i  miejscowości  pr/ybieraly  nazwy;  C/arnogozd, '"*'*) 
Lubogozd,  Radogozd,  Trebgozd  (na  trzebieży),  Pod- 
hoztl  (\)Ck\  lasem).  Później  pr^ez  zmiękczenie,  zamiast  gozd,  wy- 
mawiano gestu  Niemców  g  a  s  t  Forma  g  o  s  c  z,  jest  nowsza. 
Dawniej  zwano  Bydgost,  teraz  Bydgo.szcz  nad  Notecią;  dawniej 
Podhozd.  teraz  Pohosl.""*) 

Od  dawnego  czasu  suffiks  gast  przysługuje  nie  tylko  na- 
zwom miejscowym,  ale  i  imionom  osobowym.  Według  podania 
mężowie  wybrani  dla  spisania  Ustawy  Salickiej  (Leges  Salicae) 
Wwogasl.  Bodogast,  Sologast  i  Windogast  przybrali  imiona  od 
nazw  okolic  z  których  pochodzili,  z  dodatkiem  wyrazu  gast, 
który  według  komentatorów,  oznacza  w  ogóle  ^m  i  e  s  z  k  a  ń  c  a** 
a  nie  imię  osobowe. *""j  Widocznie  więc,  że  zjawiający  się  w  po- 
mnikach suftiks  gast  ma  jedno  znaczenie  w  nazwach  miejsco- 
wych, a  inne  w  imionach  osobowych.  W  pierwszym  razie  po- 
chodzi on  od  gast-Ias,  w  drugim  od  hośt',  gość.  Być  może 
w  prawieki  wyraz  h  o  s  t*  przyrastał  do  imion  ludzi  z  innćj  oko- 
licy pochodzących,  nim  wszedł  w  użycie  jako  suffiks  w  imionach 
osobowych  ogólnie  słowiańskich. 

Nazwa  słowiańskiego  bożka  Radogost  przybrała  suffiks  nie 
od  g)&t*las.   a  od   host',   go^ć   i   to  widocznie  z  samej  treści 


**'^)     MłklosłC£,  Slavisch«n  OrUnamen  aus  AppelUtiwen.  lo,  29.  30. 

•***)     V  Niemców  precUrccana  nu  Schnrj;ałt  .  Racmcistcr.   15$. 

■'*)     PotioKiy  >iujiluja  >ic  na   Rusi. 

**^     Suiit  autem   decu   dc    [iluiibus   vihs    quAtuor:    Wi&ogastf  BodogAM,  Salo' 

ItoM.  et  WtnilogAtI,  in  locu.  quibuft  nnmen  Sabgbcwc,  B^Mło^hcwe  et  Wimlofibcwr... 

i  ^mrS  ilcnotare   incolani  provincixe.  hic  patct  S4liX3^t   noa  cssc  norueii   pruprium  VHi. 

ĄcA  %alłcrm   ilcnotare  incoUm  pugi  SalnKeM*c,    Kckhant,  Dc  rebus  Fnnciae  OricntalU 
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guchwała  w  Xin  w^  castrum  Daley,*'**)  później  Uatitemr 
Yinediscunsalebizi  r,  1036  w  K.  Turyngii  ,^**)  pWniój 
Salpke  nad  Boda 4  podobno  Żłobek  z  dodatkiem  Yinedlscun 
t.  j.  słowiański:  Nidarum  Yinida  1030  w  Rawaryi  nie  wia- 
dome*-*)  i  mnóstwo  innych  nazw  \\^'magaja  wyrozumienia  pier- 
wotnych ich  form  słowiańskich,  świadcząc  przy  tem  o  wielki**) 
rozmaitoiści  nazw  słowiańskich  w  Germanii. 


W  powyższym  przeglądzie  nazw  słowiańskich  w  Germanii 
ledwie  mała  część  ich  wzięliśmy  pod  rozwagę,  a  jednak  nazwy 
170  rzek.  kilku  gór  i  kilkuset  osad  w}TT3ownie  świadczą  o  pier- 
wotnera  zaludnieniu  Germanii  przez  Słowian,  W  następnym  §  17 
weimiemy  pod  rozwagę  nazwy  powstałe  w  skutek  o^^edlenia 
Niemców  na  ziemiach  słowiańskich  w^  epoce  od  VT  do  XI  w. 
i  wtedy  dopiero  uprzytomnimy  sobie  ówczesny  stan  etniczny 
Germanii.  Tymczasem  obejrzymy  ludność  słowiańską  według 
miejscowego  jej  podziału  na  drobne  plemiona  i  ludy. 

4.     Plemiona  i  ludy. 

Z  ludów  słowiańskich  w  Germanii  najsławniejszymi  byłi 
Durzy ńcy,  ale  po  rozszarpaniu  ich  ojczyzny  w  r.  531,  nazwa  Du- 
rzyńców  traci  dawne  znaczenie.  Xa  ich  ziemiach,  na  północ  od 
Unstruty,  szerzyła  się  Saksonia,  a  na  południe  od  tej  rzeki,  osia- 
dający Teutoni  przywłaszczali  sobie  powoli  nazwę  Turyngów, 
tak  samo  jak  Szwaby,  osiadłszy  na  ziemiach  Bojów,  przywła- 
szczyli sobie  nazwę  Bojowarów,  w  nowsze  zaś  czasy  ujarzmiciete 
Prusow^   razem   z  ziemią   przywłaszczyli    sobie  miano   Prusaków. 


'>*)     Ca«inim    D»1ey    dtctnin,    ąaod    D^Icyborg    Tbcutoniu    AjrpcUMil.    Chnm. 
Biclowski  M.  Pol.  U.  ł^o. 
•*•)     Ranmcr.  X,  ^oą. 
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Południowa  czvś6  kraju  Durzyńców  po  nad  Mohanera,  od  Czech 
a2  do  Gór  C/arnego  lasu ,  otr2>*mala  nazwę  Francyi  Wschodniej 
(Francia  Orientalis).  W  tćj  Francyi  lud  dzielono  na  West  i  Ost 
Franków^  nie  zważając  na  to,  że  Franki  byli  tylko  garnizonem 
i  kolonistami,  a  główną  massę  ludności  składali  Słowianio.  Z  pod- 
boju wynikały  nowe  stosunki  etnograficzne,  nowe  pod/ńaiy  i  na- 
zwy lerrytorialne,  —  dawniejsze  szły  w  zapomnienie,  lecz  dla 
oświecenia  wypadków,  współcześni  musieli  niekiedy  uwzględniać 
rzeczywiste  pod/iały  i  nazwy  ludności  miejscowej.  Z  tych  wzmia- 
nek, najczęściej  nawiasem  wspomnianych,  czerpiemy  wiadomości 
urywkowe  o  ludach  słowiańskich  w  Germanii,  wiadomych  współ- 
czesnym pod  naslępnemi  nazwami. 

a)  W  1  r  a  w  a  n  i  e  przez  kronikarza  Fredegara  Warnami  *'*) 
^feani,  a  u  Niemców  słynący  pod  nazwą  Werinów,  dla  których 
wspólnie  z  Anglami  spisano  ustawę  pod  tytułem  ^I-cx  Anglio- 
rum  et  Werinorum.  hoc  est  Thuringorum/*  Tych  Werinów  zwy- 
czajnie liczono  do  Niemców,  ale  już  przed  50  laty  Gaupp  zau- 
ważył, że  Werini,  należąc  do  Turyngów,  byli  wcale  różnym  od 
Niemców  ludom,  co  poświadczają  starożytne  prawa  Turyngów. 
Wttdług  (iauppa  Werini  bytowali  nad  r.  Werrą,  gdzie  znajdują 
się  nazwy  miejscowe  przypominające  ich.  mianowicie:  fjuerfurt 
(Worinfurt),  z  rzeczką  Weme,  osady:  Ober  i  Unter-Warinschtet. 
Warenrode  niedaleko  Eisenachu ,  Grosberingen ,  Wolfsberingen, 
Ostcri>eringen»  Wehrnek  nad  r.  Wehre,  Womfels,  Wcrnhauscn, 
Wemstcin.  Wernłghauson*-")  i  t,  d.     Z  nowszych    badaczy  Wil- 


•••)     Frcttcipir,  Cliroii.  cap.  XV. 

*•»)  CrAOpp.  Dns  AUe  Gcsctz  der  ThlirinRer.  —  iKjj  s.  8S— o*\  Pr^yt.icjtani 
li^  nuwy  tlb  upr^yŁrtmnionin  zttania  Oałippa,  nic  poiUiclając  ww-Akic  Wgo  udania, 
altsowicm  takie  niuwy  jik  Wcmfcls,  Wcrnhanscu,  Wcmstcin  pochotUą  wprost  od 
imienia  WrrtiA ,  a  Wcrnighauscn  o*!  \VcTnij»».  Warcnrorlc  taś  nalepy  tlo  pórniej- 
»ieso  c/.»*Q  ,  kicly  ic  wirnstcin  liiiłnnśri  niemieckiej  »m\  iro(lkt>W3  Wtrur. .  pociclo 
fca?i:ii:)wa£.  (ro<lcn)  lasy  i  o*)  imienia  pOHi;n.Uc/-a  nadnwać  naiwy  osaJom  z^loAonym 
M  karcsówUkti.    O  innych  naiWAch  puvicm  ntUj. 
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hełm  Obermiiller  także  mniema,  te  wzmiankowani  przez  Frode- 
gara  Warni  byli  częścią  Turyngów,  którzy  powstawszy  w  r.  595 
przeciw  Frankom ,  pr^ez  Childeberta  króla  Burj^undyi  podbici 
i  wyniszczeni  zostali,  dla  czego  w  dawnych  posadach  Warinów 
koło  Gerstungen  znajdujemy  teraz  ludność  bardzićj  hesską,  niż 
turyngską,^**)  Turyngi  zaś,  według  Obermlillera,  od  Keltów 
mają  pochodzić  i  do  Niemców  nie  należeli. 

Sprawę  o  słowiańskiej  narodowości  Durzyńców  wyłożyliśmy 
wyżej ^•''')  a  tu  dodamy,  że  należący  do  ich  rodu  Werini  (Warini, 
Gverini,  Gvarini),**'*j  powstaniem  r.  595  zapewnili  różnicę  pocho- 
dzenia swego  od  Franków,  którzy  ich  ojczyznę  wspólnie  z  Sa- 
ksonami  rozszarpali  w  r.  531.  Posady  Warinów  koło  Eisenachu 
i  Gerstungen  nad  r.  Werrą  wskazują,  że  miano  ich  poszło  od 
r.  Wirawy,**')  po  niemiecku  na  Werrę  przekręconej.  Przywra- 
cając nazwę  ludu  tego  do  pierwotnej  formy,  zowiemy  go  Wira- 
wanami  t.  j.  miefizkańcami  z  nad  r.  Wirawy,  po  brzegach  którój 
w  VIII  i  IX  w.  znajdujemy  licznie  osiadłą  ludność  słowia/iską. 
Dla  porównania  przytoczymy  tylko  osady  nad  środkowym  bie- 
giem tej  rzeki  położone,  i  tak:  W  Salzungen  liczono  Słowian 
24,  w  Ileringen  50,  w  Suhl  j8,  w  Gerstungen  150,  w  Kreutz- 
hnrg  5,  w  Lubnicy  78,  w  Hainie  120,  w  Sontra  13,  w  Reichen- 
bach  30.  W  innych  osadach,  jak  Dungeda,  Breitenbach,  Stiit- 
feld*"-'*)  wzmiankują  się  Słowianie,  bez  oznaczenia  ilości.  W  tejże 
miejscowości  Osterbehringen  i  kilka  innych  wsi  z  kształtów  za- 
budowania przypominają,  że  niegdyś  przez  Słowian  założone  zo- 


««*)    ObernmUcr,    Snlceri  und  Sachscn  XVI.  21. 

♦a**)     Wyźćj  §  8. 

ł«)     Z  Gauppa.  s.   88. 

♦")     Objaśnienie  nazwy  w  biciącym  ^  wyżdj  cyt. 

"«)  AYiaJomość  wyjcU  x  Dronkc.  Trud.  fuld.  u6~I3I,  Priy  porównAniu 
wypada  piimicLić,  Ic  w  dobrwcli  klasŁtoni  fuldcńikicgo  liczono  tych  lylko  Sluwiwi, 
którzy  do  składania  dKtesicciny  i  pndaiUu  olłowt.y/iini  byli,  n  jratcm  tylko  gospKulj- 
rxy  i!omów.  Ile  wi^c  ;;tlzic  napisano  Slnwi.in,  tyle  rodzin  licryć  s^ypnda.  A  iU-ż 
W  tćj  oki^licy  uiicb^k^lo  Stawun  na  uemiuch  własnych  i  rusuych  panów: 


Hgmgii^S^sjgi 


Mumy  wi^-^c  zapewnienie,  -^e  okolicę  Wirawanów  jSfcsto 
xaludniali  Słowianie,  nie  zważając  na  kltj^^ki  i  napór  cud/o- 
ricmców. 

ti)  Poradniczanie  wzmiankowani  w  YIIl  w.  pod  na- 
zwą P  a  r  a  t  a  n  ó  w,  ludu  nie  wiercącego  w  Boga.*'"**^)  Dawniój 
liczono  ich  do  Saksunów,  alo  już  w  poc2ątku  bieżącego  wieku 
Manncrt  wska/ał.  If*  lud  ten  upatrywać  wypa(!a  w  Rawaryi,  koło 
Bayrcuthu,  Następni  badacze  po  Wisieli  przekonanie,  >.e  zamiast 
Parathani  wypada  czytać  Paradantani,  t.  j.  Poradnicza- 
ni».*'*)  Z  dokumentów  zaś,  poczynając  od  VIII  w.  przekony- 
wamy ?»ic,  żo  kraje  po  obu  stronach  r.  Radnicy  t.  j.  gau  Volk- 
fcld  i  Radanzgau  w  IX,  X  i  XI  w.  przeważnie  były  przez 
Słowian  zamieszkałe.  Opn^z  tego  o  Słowianach  zamieszkałych 
nad  r.  Radnica  wzmiankuje  sie  w  dokumencie  imperatora  Lu- 
dwika r.  846,  pod  nazwa  Ratanzwinidi/'*-)  t.  j.  Słowiaaie  z  nad 
Radnnicy,  Radniczanie,  allK>  Poradniczanie. 

c)  P  o  m  o  h  a  n  i  e  w  dokumencie  imperatora  Ludwika  roku 
646  wzmiankowani  pod  nazw^  M  o  i  n  v'  i  n  i  d  i ,  t.  j.  Słowianie 
]  t  nad  Mohanu .  kti)rych  według  obyczaju  narodowego,  zowiemy 
Pomohanie.  Ponieważ  u  wierzchowin  t^j  rzeki  le>ała  obszerna 
*upa  Waldsassen,  a  przy  ujściu  Radnicy  Wilcze-pole  (Yolkfeld), 
posady  więc  Pomohanów  przypadały  nad  środkowym  biegiem 
Mołtanu,  tam  gdzie  Szweinfurt,  Wircburg,  ai  do  granic  Worms- 


*••)     Lan.Uu      Tt-r    377. 

***)     Aiil>o  ItisUup  ficisiiijiińsUi  (764 — yf  jS).  pis/ac  >yw«l  i,  Emmcruma,  Utiiry 

miofWl  na  tlworic    ksioiiat    l).iwnr«kich  w  Kcgcnslnut;u,  opowiada   j.ik  pewien    \}o- 

bitluy  cjil»wick,   ptHlfAiuj.-jc  do  gruba  św.  Kmmcninn^,  schwytany  pnct  toth^Sjników, 

,  cpucibnym  £0.stxl  l*'r.Łnkom,  którzy  ^o  ottKjłr^eWali   w  północnej  c<cici  Turyngii  mi 

lennicy  Paraianów,  luda  nic  wicnscego   w  Boga,  Kmlhanl,  w  Arch.   f.   Geach.  v. 

[Obnfr.  18^2  <.   103—113. 

*")     SxalArKyte«  Sinr.  Slow.  ^   14.   1 1   s.  (tity.     Nie  zwutstliic  na  occywUtość  fa* 
-  usitowul  t  ParnUnńw    zrobić   firnklerów  saskich ,  ale  Rudhard  dokładnie 
ic  byli  Slowi.ioumi,    Rudhuifi  —  'y\k  wyAćj. 
"')     An.    846    in    tcrra  Sclavorum,    i^ui  sedcnt    inlcr  Moimim    cl    Radantiam 
fliiłiii*.  f}ni  Yocantur  Moinuutnidi  et  Ratansuuinidi.  Erben.  Rc^.  N.   2h. 


§  17. 

Rozwój  narodowości  niemieckiej  na  ziemiach 
słowiańskich,  w  epoce  VI — X  w. 

1.     Osiedlenie  Niemców. 

Już  od  początku  VI  w.  Szwaby  rozszerzywszy  sie  na  zie- 
miach,  przedtem  naleMcych  do  państu'a  rzymskiego,  opanowali 
oba  brzegi  Dunaju  od  jego  źródeł  aż  do  Passowa.  Z  Szwabów 
i  innych  ludów  teutońskich  na  ziemiach  rzymskich  wytwarzał 
się  powoli  lud  osobny,  od  siedlisk  dawnych  Rojów  nazwę 
Bojari.  Bojowari,  nakoniec  Bawary  przybierający.  Dńcz  teutoA* 
ska,  osiadłszy  w  bogatych  miastach  rzymskich  nad  Dunajem 
i  w  Noryku,  upodobała  sobie  nie  tylko  sposób  życia,  ale  i  instytu* 
cye  rzymskie,  słowem  cywilizowała  sie.  Książęta  Bawarów  stali  się 
potężnymi  wladzcami  w  południowój  Germanii,  a  umocowawszy 
się  w  Regensburgu ,  napierali  na  ludy  durzyńskie  od  południa- 
Szybki  jednak  wzrost  monarchii  Franków  i  zabór  dokonany 
przez  nich,  w  połączeniu  z  Saksonami,  ziem  durzyńskich  w  r.  531, 
nie  dozwoliły  książętom  bawarskim  posunąć  swe  zabory  od  Du* 
naju  ku  północy.  Ledwo  wazki  pas  ziemi  z  północnej  strony 
Dunaju,  od  r,  Warnicy  do  m.  Passowa,  należał  do  Bawarów, 
a  dalej  ku  północy  władali  Franki  aż  do  r.  Unstruty,  nad  którą 
przypadały  granice  Saksonów,  rozpierających  sie  od  północy  ku 
południowi.  Tym  sposobem  południowa  i  wschodnia  Germania 
już  w  VI  w.  stała  otworem  dla  napływu  Saksonów  z  północy, 
Franków  i  pokrewnych  im  Hessów  z  Alemannami  od  zachodu, 
Bawarów  od  południa. 

Z  nowych  władzców  na  ziemiach  słowiańskich  w  VT  w. 
rozpierających  się,  bez  wątpienia  najpotężniejszymi  byli  królowie 
Franków,  ale  ci  królowie  ledwo  co  założywszy  panowanie  swe 
w  Gallii,  nie  mieli  zupełnie  siły  dla  obsadzenia  swoim  żywiołem 
zdobytych  słowiańskich  krajów.  Zadowolnili  się  więc  obsadze- 
niem załogą  niektórych  grodów  i  ustanowieniem  zarządu  swego 
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PmS^^StSwT  którym  posiadłości  nadawali,  Inac/Aj" 
/  ^^aksoniuni.  Uradowani  ze  zdobycia  pif;kny<:li  i  urodzajnych 
okolic  Smolin,  porzeczy  Unstruty,  Solawy,  Laby  t  Ory,  Saksoni 
ci^n^lł  si^  całij  massa  do  osad  słowiańskich,  a  jak  wielki  był  ich 
napływ,  wskazuje  to  nast^^pny  wypadek. 

Około  r.  568  Saksy  na  wezwanie  Longobardów  i  w  nadziei 
jcdobycia  łupów,  opuścili  w  liczbie  20,000  t  żonami  i  dziećmi  swe 
siedziby  nad  r,  Unstruta  i  powędrowali  do  Pannonii .  gdzie  po- 
łączy wsry  Sie  z  Longobardami ,  do  Italii  pociągnęli.  Na  opu- 
sscctonych  przez  Saksów  ziemiach  nad  r.  Unstruta,  z  rozkazu 
królów  Klotara  i  Sigberta  osiedleni  zostali  Szwaby.')  Tymczasem 
Saksy  nie  upodobawszy  sobie  praw  szvvat)o-longobardskich,  pod 
którymi  obowiązani  byli  wio^ć  żywot  w  Italii,  postanowili  wrócić 
do  ojczyzny.  W  tym  celu  Saksy  ruszyli  r.  570  w  drogę  przez 
Gallijt%  lecz  zbici  przez  palryciusza  Mummulusa  pod  Awinionem, 
po  wschodnich  drogacli  przedzierali  się  do  północnej  Turyngii, 
Kapróino  Szwaby  ustepywali  powracającym  polowe  ziemi,  Saksy 
iyczyli  rozstrzygnąć  spór  orczłim,  lecz  w  boju  wszyscy  polegli, 
a  icli  żony  i  dzieci  dostały  sie  Szwabom.^)  Od  tego  zapewno 
czasu  poczyna  swój  byt,  później  w  dokumentach  występująca 
Szwabongau  (Nordsvavia)  na  porzeczu  Solawy  i  południowój 
stronie  r.  liody.  Z  czasem  na  południe  od  Szwabów  znaleźli  się 
I  lessy,  w  kącie  między  Unstruta  i  Solawą,  a  od  nich  na  zachód 
nad  r,  Wiprawą  Fryzy.  Od  tych  przesiedleńców  okolice  otrzy- 
mały nazwy  Hassegau  i  Frisenfeld.  Tym  sposobem  na  ziemiach 
słowiańskich  krzyżowały  się  wpływy  różnych  z  obyczaju  i  mowy 
plemion    teutońskich ,  napierających  szczegóbiic   na   porzecze  So- 


*)  Alhotn  ;i(l  Tulum  ciim  I^ingoli:ir<Iis  profccturu*;  jb  amicis  sui^  vcluli% 
Siuumbas  .iaxt1ium  iuiii,  atł  ijncm  Sa^oiicis  plus  quam  vi|^nii  milia  vircirtim,  cum 
moribuj  simul  et  parYtilU  YcncruiiL  Hue  AmlicnUs  Chlotnrius  et  Si^ibcrtus  rcges 
rraoł^inum .  Svavos  oliusi^ac  gcntM  in  locis  tle  qnibu&  iUItm  Sanune^  exłmnt,  po- 
ia«rutil.  Gre(;oT.  Turon.,  takie  Paul  Warnefridus  s.  .Diaconus,  Dc  gcMis  Longo- 
bird.  lU  6. 

»)    Orcg,   Turon,  V.  ^;,  15;  PiitU  Diacon,  III,  Ć  7. 
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lawy,  która  stanowiła  granicę  niepodleglój  Słowiańszczyzny.  Ale 
z  tyłu,  po  za  wzmiankowanemi  okolicami  Szwabów,  (lessów 
i  Fryzów,  w  Smolinach  (Harzu)  i  dokoła  ich,  ludność  słowiańska, 
pod  ochroną  górzystej  miejscowości,  długo  jeszcze  broniła  swrjj 
niepodległości.'^)  Z  tego  powodu  górzyste  okolice  Smolin  Niemcy 
nazywali  Słowiańszczyzna  i  w  ni^j  dopatrzyli  dwie  słowiańskie 
żupy;  Windgau  na  południowych  i  Wendengau  na  zachodnich 
stokach  Smolin.*) 

Na  południe  od  r.  Unstruty  ziemie  durzyńskie  od  r,  531 
należały  do  wschodniój  części  monarchii  Merowingów,  wiadomój 
pod  nazwa  Austrazyi.  Ustanowieni  w  tym  kraju  przez  królów 
Franków,  grafy  posiadali  ziemie  na  prawie  feodalnem,  z  obo- 
wiązkiem słuiby  wojskowej ,  utrzymania  w  posłuszeństwie  pod- 
bitej ludności  i  wybierania  z  niej  podatków.  Pod  opieką  grafów, 
Franki  siedlili  sie  w  dawnych  grodach  słowiańskich,  ale  zna- 
czniejszego napływu  kolonistów,  a  tern  bardzićj  przesiedlenia 
tłumów  teutońskich  nie  dostrzegamy  tu  aż  do  VIII  w.  Tylko 
od  zachodu  w  okolicach  Bukowiny  napływali  na  porzecze  Wltawy 
Irlessy,  a  od  Czarnego  lasu  na  porzecze  Dubrawy  (Tauber)  Ale* 
manni.  Wszakże  ludność  słowiańska  nie  mogła  pogodzić  się 
z  swym  losem  i  gdy  Saksonii  przeciw  Frankom  powstali  (r.  555)i 
Durzyńcy,  stanąwszy  po  stronie  swych  zapamiętałych  wrogów, 
wspólnie  z  nimi  przeciw  Frankom  walczyli,  za  co  Franki  spu- 
stoszyli Durzyńsko.  Nieco  póiniój  Słowianie  z  nad  r.  Wirawy 
(Werry),  przez  kronikarza  Fredegara  Warnami  zwani,  powstali 
przeciw  Frankom  r,  595,  ale  przez  Childeberta  syna  króla  Sigi- 
berta  pokonani  i  zniszczeni  zostali.  Ci  Warny  prawdopodobnie 
mieszkali  w  okolicach  Gerstungen ,  gdzie  teraz  ludność  jest  liar- 
dził'j  hesską  niż  turyngska.*^)  Ustępując  przed  przemocą  Franków 
ludność   durzyńska    uchodziła   w   góry   i    tara    w    niedostępnych 


•)     Palfz  ni  lej  cytaU  6. 

<)    SiCŁCgutowo  niićj  w  §  bieżącym.  3, 

»)     Obcrmullcr  Słikcn  u.  Sochscn,  XVI,  ai. 
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jowkach  żywiła  swą  niepodIegloś(\  podobnie  jak  jej  pobra- 
tymcy w  górach  Harzu  bronili  swi^j  niepodległości  od  Saksonów") 
Fasmo  giSr  dur^yńskich  /^słynęło  u  cudzoziemców  kraina  slo- 
IMriikńską  i  jeszcze  w  Xn  w.  nosiło  nazwę  Saltus  Slavorum. 

Kilkokrotne    najazdy    Awarów    na    Turyngije    w   VI  w.,  — 
Ipotcm   połączenie    się   Słowian    pod  wodzą  Sama  (około  r.  630) 
I  i  zwycipzkie  jego  wyprawy  do  Turyngii,  wstrzymywały  rozpływ 
^cudzoziemskiego    żywiołu    nad    górnym    Mohanem,    Radnicą  i  w 
ikraju  na  wschód  od  gór  durzyńskich  położonym.    Bawary  nieraz 
[stłuczeni    przez    Awarów    także   nie  śmieli   posuwać   się   ani  na 
(wschód  od  r,  Innu,    uni  na  północ  od  Dunaju.     Z  ludów  tentoA* 
skich    jedni    Saksy    fiesto    osiadali  w  zdobytej    przez    nich  części 
Słowiall^zczy^ny  i  ai  do  Sola  wy  swą  narodowość  szerzyli,  Wresz- 
[cie  cale  porzecze  Renu  wówczas  jeszcze  pokryte  ogromnymi  la- 
[sami,  wymagało  dla  podniesienia  kultury  liczniejszych  osadników. 
Iie    mogły  więc  ludy,  pod  rządem  Franków  zostające,  wysyłać 
rtlumów    ludności   dla    zasiedlenia  ziem  słowiańskich  aż  do  końca 
,  VU  w.     Dopiero  w  początku   VIII  w.  ze  wzniesieniem  w  Erfur- 
Icle  kościoła,  pierwszego  w  kraju  Durzyńców  i  załoJŁeniem  póiniej 
oicco    klasztoru  w  l-^uldzie  (r,  750.),    Franki  częściej  osiadać  po* 
|c2{li  na  ziemiach  słowiańskich,  sprowadzali  kolonistów  z  Fryzów, 
'ale    nie  wielka  ich  liczba    nikła  na  ziemiach  hesskich,  a  dla  wy- 
trzebienia   lasów    na    porzec2u    Fuldy    i    zużytkowania    ziemi    do 
Wa.sxtoru   należącej,    Św.  Bonifacy  używał  Słowian.     Długoletnia 
walka   Karola    W.   i    Saksonami    dostarczyła   mnóstwo   ujętych 
Iw    niewolę     Saksów,    których     Karol    W.    osadzał    w    krajach 
f do   niego    należących.     Takich  przesiedleńców    najwięcej    dostar- 
[  czył    r.    804,    kiedy    po    rozbiciu    Nordalbingów,    Karol    W,  po- 
}zvro!il    Obodrytom    zająćjprawy  brzeg  Laby  aż  do  morza,  a  ta- 
meczną ludność  saksońską  przesiedlił  w  inne  strony,")  Skuteczniój 


*)     w  Uionicc  ł[>uc*Uinbur;:skiij  zapisano:    Tcodoricuni   rcgcm  Saxonibui  con- 
omncm    Thuriii^oiuin  (cnuni,  exccpU  quaiti  Loubia  et    Itacrr  >y1vac  couclu- 
[4aat  Eckbjrd,  Dc  rehu«  Kran.  Orient  I  p.  60. 

\i\.    ^-i.    I.mi  I  ii.tr   1  ijarolusj    ocsUtc  in  5*xonijni  tluclu  cicrcilu  unines, 
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jeszcze  na  osiedlanie  Gciin^nii  u^jływały  założone  przez  KaroU 
W.  biskupstwa  i  klasztory,  zadaniem  których  było  wspólnie 
7.  chrześciaństwem  szerzyć  i  kulturę  zacliodnią.  Klasztory  ful- 
deński  i  hersfeldski,  posiadając  po  kilkaset  osad,  niezmordowanie 
pracowały  nad  podniesieniem  swych  dochodów  z  ziemi,  dla  uprawy 
której  sprowadzały  zk^d  tylko  można  było  kolonistów.  Ze  sjn- 
suw  dóbr  i  dziesięcin  tych  klasztorów  dowiadujemy  sie,  że  już 
przy  schyłku  IX  w.  mnóstwo  osad  w  południowej  i  wschodniej 
Germanii  miały  ludność  mieszaną  z  różnycli  narodowości,  między 
któremi  Słowianie  zajmują  niepoślednie  miejsce.  W  prawdzie  na 
zachód  od  gór  duczyńskich,  nad  dolnym  Mohanem  i  na  porzecxu 
Dubrawy,  żywioł  teutoński  w  IX  w.  przeważał  już  żywioł  sło- 
wiański, ale  na  wschód  od  wzmiankowanych  gór,  nad  górnym 
Mohanem,  Radnicą,  Solawą  ludność  teutońska  stanowiła  jeszcze 
mniejszość,  a  w  niektórych  okolicach,  jak  nad  Radnicą,  u  wierz- 
chowin Mohanu  i  Solawy  oprócz  Słowian  innych  ludzi  nie  było, 
za  wyjątkiem  chyba  garnizonów  frankskich  i  osad  klasztornych. 
Ze  znbzczenicm  w  końcu  Viii  w.  potęgi  Awarów  przez  Ka- 
rola W.,  otworzyła  sie  Bawarom  zręczność  do  posuwania  sie  na 
wschód.  Powoli  wzrastała  potęga  książąt  loawarskich,  okolice 
Regensburga  napełniały  się  Niemcami,  klasztor  Altaheński  niem- 
czył  osady  ne  porzeczu  Dunaju  i  siał  mnichów  na  pustynie  w  gó- 
rach czeskich,  ale  do  zniemczenia  okolic  na  porzeczach  Naby, 
Rzewny,  Kuby  było  jeszcze  bardzo  daleko.  Tylko  stanowiska  woj- 
skowe nad  Dunajem  i  gdzie  niegdzie  osada  szwabska  zwiasto* 
wały  o  posuwaniu  sie  żywiołu  niemieckiego  na  porzeczu  Dunaju 
w  IX  w.  Wreszcie  straszne  napady  Madiarów  w  początku  X  w. 
odrzuciwszy  stanowiska  Bawarów  aż  do  r.  Innu^  zniszczyły  calo« 
wiekową  robotę  niemiecką  w  tej  stronie  i  na  lat  sto  wstrzymały 
dalszy  rozpływ  ku  wschodowi  niemieckiego  żywiołu. 


<|ui    iLins  Albiani   babiubanl  Saiones,  transłulit  ia   Fronciam  et  ]łago«  tmnsulbtnoft 
Aboilritis  dcUit*  Cginliarcl.  Annalcs, 


mm 
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;  2.  Zmiany  pod  wpływem  osiedlenia  niemieckiego. 

Kiedy  ludy  teutorVskit*;  l''ranki.  Saksy,  He&sy,  Alernanni 
Szwaby,  Fryzy  napływali  na  ziemie  słowiańskie  w  południowej 
wschodnirj  (Tornianii^  w  epoce  od  V!  do  X  w.,  r/eki,  góry,  je- 
iora,  brody,  osady  i  wszelkie  uroczyska  miały  już  utrwalone  na- 
Przybysze  zniewoleni  byli  stosować  się  do  tego,  co  już  zna- 
w  kraju  osiedlonym  i  zagospodarowanym.  Sto  siedeindzte- 
ląt  nazw  rzek  w  rod^iaju  J^eńskim,  prawidłowo,  według  obyc/aju 
łowiańskiego,  zakończonych  na  mca^  (noa^  ha^  da^  ca,  ga^  la^  /;/*/,  na^ 
I,  J*?,  tOy  k/ta,  ica^  ina  i  brzemieniem  i  znaczeniem  powtarzajarem 
lc  dotąd  po  cał(^j  Słowiańszczyznie,  a  obok  nicłi  nazwy  gór  i  se- 
bn  osad,  wymownie  j^wiadcz^  do  jakiej  narodowości  należało 
pierwotne  osiedlenie  kraju. 

Zniewoleni  do  używania   nazw   miejscowych,    Teutoni    wy- 

nawiali  je   stosownie   do   swego  języka.     Dźwięki  syczące  i  no- 

awCt  wyrazy  ze  zbiegiem  kilku  spółgłosek,  często  używane  w  mo- 

rie  słowiańskiej,  a  dla  Teutonów   trudne  do  wymawiania,  uległy 

^ -iiieniu  do  niepoznania;  prefiksy,  wyrażające  w  mowie  slo- 

MJ    przydech,    odpadały,    twarde   /  znikło   odrazu,  cłiwiej- 

[)ść  pisowni  niemiecko-łacińskiój  mocno  szpeciła  nietylko  korze- 

łie  nazw,    ale  i  suffiksy,    które  wreszcie  staluj  się   utrzymywały. 

iffiksy  słowiańskie  axva^  owa,  w  YII,    VIII  i    IX  w.    występują 

ha  niemiecko-frankoński  sposób  w  formie  uha^  późniój    zmieniają 

końcówkę  w  nazwach  nietylko  rzek,  ale  i  osad,  na  buc/ł.    Na- 

łry  ^słowiańskie  zakończone  na  a  w  IX  w.  jeszcze  utrzymują  tę 

skę,   późnićj  w  niektórych   miejscowościach  na   północy  tracą 

w  innych  utrzymują  z  przyrostkiem    przydechu  ach^   szczegół* 

^io    często    powtarzającym   sie   nad  górnym  Mohanem  we  Fran- 

|:onii,  gdzie  właśnie  najdłużej  i  najgęściej  trzymały  się  osady  sło- 

ria/u^kie.*)    Nazwy  zakończone  na  ica  podobnież  przybierały  nie- 


*l    Ctxfu\  u  rhictroara.    póAnićj  KronAch,    Uktc:    HcsUch,  Dobracłi,  Kainach. 
Ooffiucłii    ScKroppacb.    LcmpiKb,    Lcppocli,    Slcppai:]i,    Ewach,    PutUch,    Trcbicb, 
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kiedy  przyrostek  ^c/^'*)  ale  części^  traciły  końcówkę  ff.'")  albo 
zmialy  ja  bez  jakiej  bądź  prawidłowości  na  różne  głoski.**) 

Naz\\*y  osad,  pochodzie  od  imion  osobowych,  zachowuje 
suffiksy  słowiańskie  na  ow^  owa^  in^  ina  at  do  Xl  w.  Podobnie 
i  nazwy  patronymiczne  zakończone  na  icy,  idy  występują  w  nie- 
którycłi  miejscowościach  wyraźnie,  w  innych  z  niewielka  zmianą 
na  /tó,  isf/.  ichi^  przechodzą  w  XI  i  dalsze  wieki  nim  osada  nie 
znikła,  albo  nie  zyskała  innej  nazwy  od  pana  niemieckiego. 
Wogóle  nazwy  miejscowe  słowiańskie  zachowywały  swe  cha- 
rakterystyczne cechy  ai  do  XI  w.,  a  choć  w  ustach  Niemców 
mocno  poprzekręcane  zostały,  tak  źe  prawdziwej  ich  formy  czę- 
sto odgadnąć  niepodobno,  różnica  wszakże  ich  od  nazw  niemiec- 
kich dostrzega  sie  łatwo. 

Znikanie  i  przeistoczenie  nazw  słowiańskich  poczęło  się  od 
zachodu  i  północy,  zkąd  najmocniej  napierali  Teutoni.  Ze  wzro- 
stem ludności  niemieckiej,  z  wynarodowieniem  okolic  słowiań- 
skich, przewagę  brały  nazwy  niemieckie,  charakter  osiedlenia 
niemieckiego  wzmagał  się,  a  słowiański  upadł.  We  trzy  wieki 
po  dpkonaniu  podboju  Durzynców  (r.  531)  zewnętrzny  charakter 
kraju  wydawał  sie  być  niemieckim,  ale  w  gruncie  charakter 
osiedlenia  słowiańskiego  dawał  się  jeszcze  czuć  tak  mocno,  te 
nieuwzglednić  go  nie  mogły  ówczesne  władze,  administracyja  ko- 
ścielna i  towarzyskie  stosunki.  W  ciągu  tych  trzech  wieków 
wzmaganie  się  niemieckiego  żywiołu  postępowało  zwolna,  cha- 
rakter słowiańskiego  osiedlenia  trzymał  się  uporczywie,  przebijał 
się   we    wszystkich   stosunkach    ludności  ł  władzy,  a  nira  połud- 


Rrs&sach,  Herbach  przerobione  %  lui/w  sakoAnonydi  prz^tcm  na  tf,  po«lolmle  jak 
V  r  a  h  >  przekręcone  na  Auiacli.  PorAw.  Ilollr,  ir  Arch  f.  gctcb.  v.  Obcrfnin 
1F42  s.   10-31. 

*)     Datnbinich.  Timnich. 

'•)  Warmii  w  IX  w.,  p^ini^j  Womili;  ptulobnic  Teasłfi*,  Tulschab.  F-^-t- 
miz,  laminit  Trostrnka.  Pótcinica.  Warmica. 

»»)  Owakra  w  Vin  i  IX  w.,  pófniij  Okcr ;  Dubfa  w  Vm  W.  pMlUĆj  T*ł»- 
b«r  i   l^i&ga  w  X  w.  puteui   Ai^ch;  Ursenn  w  YIII  w.  potem  Ocrtxe. 
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Inlowa  i  wschodnia  Germania  mo^ła  stać  się  jakokolwiek  nie- 
miecką.  musiała  przejść  fazę  wytwarzania  się  now^j  narodowości 
ze  zlowku  Niemców  ze  Słowianami.  Najdokładniejszy  obraz  ta- 
kiego zlewku  wyraatają  nazwy  miejscowe  pod  wpływem  niemiec- 
kiego osiedlenia  powstałe.     Na  nie  więc  zwracamy  uwagę. 

W  dawne    czasy,    tak    samo  jak  dziś  jeszcze  w  wielu   miej- 
scach Słowiańszczyzny,   przeprawy    przez   rzeki    wybierano   tam, 
I  gdzie    moina    było   obejść  się  bez  mostu  i  przebywać  rzekę  pie- 
JAZO,  lub  konno  —  w  bród.    Znalazłszy  mnóstwo  takich  brodów 
Ina    ziemiach   słowiańskich,  Niemcy  nazywali  je:  furt,  a  dla  od- 
[nj2.nienia  między  sobą  brodów,   wyraz  furt  dodawali  do  innych 
|na/w  miejscowycli,  jako  suffiks.     Z  tego  powodu  w  południowój 
wschodnićj  Germanii  powstało  mnóstwo  nazw  zakończonych  na 
Furt.  których  większość  bezwątpienia  jest  słowiańskiego  pocho- 
dzenia.    Z  podobnych    brodów    największy   rozgłos  pozyskał  E-*- 
Ifurt,  o  którym    Sw.    rk)nifacy  pisał  r.  741:     ,,Że  już  niegdyś  l)ył 
[miastem  poganów,  rolników*.'*)     Nazwa  :ego  grodu  pochodzi  od 
rodu   na   rzece  Jarej  (Hiera),  a  zatem  gród  nad  ta  rzeka,  pier- 
wotnie  zwał   się  Jarobrcid,  albo  po    prostu    Bród,    nigi    Niemcy 
przezwali    go    Hiera  furt,    Krphes-furt,    nareszcie  F.r-furt. '^)     Pod 
rrzadem  Franków  gród  ten  był  rezydencyja  wielkorządcy  Turyngii, 
łynął  wcześnie,  bo  już  w  początku  VIII  w.  zbudowanym  w  nim 
kościołem  Sw,  Piotra,  najstarszym  we  wschodniej  Germanii,  a  daw- 
n^]  był  głównym  grodem  żupy  llusitin.    Starożytnym  jest  także 
iwino-bród,  kiedy  już  w  roku    1003   słynął  jako  .Svinovordi 
'castellum,**)   a    w    roku    791  występujepod  nazwą    „Svinofurtero 


**|    Locus    qiii    Oicitur    Erphcsfurl . . . .  fuit   jam  olim   urbs  paganorum  rustico- 
Eplsiulft  S.  Bon)fa<:ii  do  papieża  Zachariana.     Landau.  Ter.    275  i  Szeoibcni. 
53o.  f6, 

")  1'opoliuima  Thuringiae  MettopolU  atl  Yaduin  Hicrae  fluminis,  ande  et 
i>ict.  WcTilenh:igcn.  Dc  rt;bos  hanscai.  ('.VeUnłun.  HlUO-WpMailU  I.'{7.|  Kicka 
iitcnt  Gera  na  dawnych  mapach  Ora.  HtcM.  dolina  jćj  Gorgenthal  wido- 
4fi>r  \c%i  prxcltcccn*cm  itjzwy  słowiańskiej  Jara,  poilnhnid  j;ik  naxwa  t>o2ka  w  Ha- 
rclberjju  llierovitus,  jest  przekręceniem  n;izuv  laniwiia. 
«<)    thielmar.  Chroń.  V.  jj 


—        224        ~ 

TTiarca*'.^^)  póiniój  Schweinturt  nad  Mohanem.  I^yłu  jti^7xze  wieie 
innych  brodów  na  furt  priserobionychJ**) 

Niemniej  charakterystyczną  cechę  osiedlenia  niemieckiego 
stanowią  nazwy  zakończone  na  b  a  c  h.  W  śclsłem  znaczeniu  po- 
dobne nazwy  są  charakterystyką  nazw  frankońskich  nad  środko- 
wym Renem  i  na  ziemiach  hesskich,  u  Alemannów  zaś  nad 
Nekarem  i  górnym  Renem  końcówka  bach  zmienia  się  na 
ach.  Na  ziemiach  słowiańskich  nazwy  zakończone  na  bach 
dostrzegamy  w  kierunku  od  dolnego  Mohanu  i  Włtawy  na  wschód 
do  Solawy  i  na  północ  od  r.  Unstruty  w  Hassegau,  gdzie  nale- 
żący do  plemienia  Franków  Hessy,  wprowadzeniem  końcówki 
bach  w  nazyach  miejscowych,  pobyt  swój  zaznaczyli,'")  Dalej 
na  północ,  gdzie  do  Karola  W.  panowanie  Franków  nie  sięgało, 
nazw  zakończonych  na  bach  wcale  nie  znajdujemy.  W  tej 
stronie  wpływ  saksoński  wytworzył  inne  nazwy,  o  których  ni- 
żej powiemy,  a  tymczasem  zauważymy,  że  wpływ  Franków  na 
osiedlenie  kraju  daje  się  czuć  aż  do  Dunaju^  a  nawet  na  południe 
od  tej  rzeki,  gdzie  znajdujemy  nazwy  zakończone  na  bach.**) 
Stosownie  .do  obyczaju  teutońskiego  suffiks  bach  dodawano  nie 
tylko  do  nazw  rzek  i  strumieni,  lecz  i  do  nazw  osad,  chociaż 
taki  dodatek  niekoniecznie  oznaczał,  aby  osada  nad  potokiem  le- 
żała. W  skutek  dodatku  suffiksu  bach  dawne  nazwy  rzek  Wie- 
lina  i  Jamina  już  w  VIII  w.  zmieniły  sie  w  Wilinbach  i  Ga- 
minesbach,'")  a  nazwy  wielu  osad  odziały  się  w  szatę  niemiecką, 


^^     Dronke.  Cod.  N.   loo;  an  806  Suuabriod  in  pdgo  SnUgcuyc  Dranice.  Cod. 
K.  =38.  239. 

1*)     Starasiurtr    784  nad  Boda*  cny  Or^  (Kaamcr  N.  29,  3ut,  R  o  1;  c  s«1 
lord    786    aa  porseczu  Ory   (Kaumcr  X.  ^}  »   Franco(urd  791  uad  Mohanon 
(Boclimcr.    Coti).,    Wcgcfurt    S52  pod  FuUa   (Dronke    Trad.    66  ;  C  u  t  n  f  u  r  t 
899  póinićj    Cucrfurt  w  ila&i^gau.    Ode&f  urt    S<)t)    nad  Unstruta  (Zt»chi.  d. 
Hara-Vcr,   1874).  Kodunfuordi  w  N.  Turyn^jii.  Raumcr  N.  Ilki. 

*^)     Bmobucti,    Ofcnbscli,     Lciiiduch,    Kuibach,  Scobacli,  wuysikic    899  toku 
w    lliist^^mi,  Zlachr.  d.  Uarfr-Yct.  187^. 

i^>    Roku  742.    Zidiabich  i  Lidiibach    na  |x]r/ecxtŁ  I&ary.  Erbcn.  Kcj;.  K.  5. 

**J     W  dokumencie  r.  772  patrs  wyićj:  r«cki  /akoóczooe  na  tea. 
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fiocia*  w  tych  osadach  mieszkali  Słowianie.  Osady:  Breiten- 
»ach  i  Richenbach  w  Westergfau,  E  s  g  e  n  b  a  c  h  i  L  u- 
icrenbach  w  Grabfeld^  Steinbach  w  Saalgau,  M  e  d  b  a  c  h» 
■Sambach  i  Stelebach  w  Wolkfeld,  G  oldba  c  h  w  Tu- 
fngii  koło  Goty  w  VIII  i  IX  w.,  miały  ludność  słowiańska;'-*') 
*ivpilinsbach,  Sihbach,  Sulzisbach  wzmiankują  się 
777  jako  asady  słowiańskie  na  północnym  brzegu  Dunaju.^*) 
>^tatnia  nazwa  jest  przekręceniem  nazwy  słowiańskiej  Saliny, 
dodatkiem  bach.-')  Być  może  niektóre  osady,  z  nazwami  za- 
(ończonemi  na  bach,  Niemcy  sami  osiedlili,  ale  le  mnóstwo  osad 
słowiańskich  przeniemczone  zostały  dopiero  po  napływie  Niem- 
rów.  to  nie  ulepa  wątpliwości.  Osada  nad  Dunajem  Bogana 
zymała  już  w  Viii  w.  drugą  nazwę:  El  i  rsbach.-") 

W    epoce   od  VI  do  X    w,    uprawa    roli,    hodowla    bydła  i 
[w  ogóle    gospodarstwo    wiejskie  stanowiły   najważniejszą    gałę:? 
przymysłu  ludzkiego.     Posiadłość  ziemska,  a  szczególnie  uprawna 
Irola    naj  po^.adańszą    były    zdobyczą.     Podobna    zdobycz    w  Slo- 
Iwiańs/czyznie  tern  bardziej  Franków,  Saksów  i  Bawarów  nęciła, 
dla    uprawy    roli  i  posług    można    było  zdobyć  niewolników, 
swobodnych    Słowian  w  poddanych  obrócić.    Wiadomo,  że 
Saksoni  wymordowawszy  durzy ńskich  panów  (lassi),  ziemie  ich  za- 
|bralt,  a  prosty   lud   (ludinów)  w  poddanych   i  robotników  zamie- 
nili.    Ze    strony    Franków    podobnego    rozboju    nie  dostrzegamy. 
Je    królowie   Franków    na  mocy  służących  im  praw  zdobywców, 
>rrz4dzali  ziemią   słowiańską  według  swego  upodobania.    Sługi 


**)     !n  nreitenhach    tle    ScUvis    ibidem  commorBntibus;  in   Richenbach  Sclnvi 
iii  Ksgcnlmch  iltio  Scluvi,    in  LnterenK^ch  Sclftvi  2i,    Slcinhach  ScLuM  3j,  Sam- 
ach oim  inhabitantibu^  S<:lavi«.    Medbach    XT  mansi  dc  Scl3vis.     In  cudem  ScUvo- 
rcj{Minc  i-in.is  lias:  Sjimpach  et  Stctcbach  ;  in  GoKlbacli  Scl;ivi  >.    Dronko  Tra- 
ci   anti}^.    fuld.    ||6 — 1$(.     Ilctum    Snmpach    «imii1  nini  inhabitantibus  Scluvis. 
Dke,  Tradit  22. 
**ł     Krlmn.   Reg.  K.  9. 

««)    Tradimus   nuocjiie   et  Salinom,    tjuac  ad  ^^uUtbach  ai,  N.  9.  ETben.  Ref. 
**)     Ipsns  viDcas  pcrtincni  ml   Klirsbach,  «ve  ad  Bogaua.   Dreviariiu  Urolfi  ab- 
Ai»  7»K— 814.     Koth.  Klcinc  Bcitiagc  XI  p,  33, 


królewscy,  pod  nazwą  grafów,  otrzymywali  posiadłość  ziemska 
łaska  królewska  obdarzała  ziemią  i  innych  teutońskiego  pocho- 
dzenia ludzi,  gotowych  do  osiedlenia  w  Słowiańszczyznie,  nako- 
niec  klasztory,  dla  wyciągnienia  dochodu  z  ogromnych  obszarów 
im  nadanych,  musiały  trudnić  sie  uprawą  roli.  Wędrowne  teu- 
toiSskie  plemię  pod  kierunkiem  Franków,  cywilizacyi  rzymskiej, 
a  później  administracyi  duchownej,  powoli  przyzwyczajało  się  do 
życia  osiadłego,  rolniczego.  Ale  kto  chciał  stać  się  rolnikiem 
musiał  wprzód  wybudować  sobie  dom,  zająć  obszar  ziemi  pod 
wypasy,  karczunek,  uprawić  pole.  Z  osiedlenia  więc  przybyszów 
tworzyła  sie  w  Słowiańszczyznie  nowa  nomenklatura  nazw  miej- 
scowych. Dwory  pańskie  zwały  się  h  o  f,-*)  dwory  panującego 
zjawiają  się  dość  w  cześnie,  mianowicie:  Kunigshouen  pr/ed 
r.  800  w  Waldsassen  -'*),  inny  Kunigeshouen  na  por/eczu, 
Milicy  ''^)  i  wiele  innych  dworów  w  południowej  Germanii."^) 

W  krajach  opanowanych  przez  Saksonów  nie  dostrzegamy 
osad  7.  nazwami  zakończonemi  na  h  o  f.  2^  to  charakter^'^styczną 
cechę  osiedlenia  saksońskiego  stanowią  osady  z  znazwami  za- 
kończonemi na  dorf.'-^)  Nazwy  te  oznaczają  zbiorową  osiadłośĆ 
ludzi  w  odróżnienie  odhofihaus,  zamieszkania  jednego  po- 
siadacza osady.  Nazwy  zakończone  na  dorf  nader  licznie  wystę- 
pują w  kraju  na  północ  od  r.  Unstruty  położonym,  na  południe 
zaś   od    tej    rzeki    znajdują    się  w  niewielkiej  liczbie  w  Turyngii 


**^  u  AIcmannów  łi  o  f,  c  11  r  t  i  s,  d  w  A  r,  często  w  formie  hora,  h  o  f  .i, 
hoYun.  hofun,  hofcn  oznaczało  osiaitlosis  podobnie  jak  m  SaUłou^iw  bur 
i  wig.  U  BawArów  t  S*wabów  mnoyic  nn^wy  kuńc^yty  się  na  buf,  a  u  Hcftft6w 
na  hoveu  i  koven.     AmoIJ-An&icd,  366. 

*^)    Kuutceshoucn  quod  cst  in  montis  contra   Boemiam.  Dronkc.  TradiŁ  18. 

•")     Chunigcshofc,  cl  itcm  Chunigcsbofc.  an.  889.  Krbcu.  Ucg.  N.  47. 

»')  Gollahofa  i  Sundninliofu  w  Go/fcld,  Rudeshof  w  WolkfcM  889  (Erbcn 
N,  47),  GcTolleshoue  na  polud.  od  Siwciufurtu  (Droiike.  Trąd.  16).  Alhcthłhoucn 
i  Mńdclhoucn  na  polud. -zach.  nd  Wircburga*  oraz  inne  na  por^ec/u  Dubr;iwy  (Tju* 
ber).  Porów.  Arnold.  Ansied.  219, 

**)  Łacińskie  I  n  r  b  4,  gol.  I  h  n  u  r  p,  ang,  saUii.  d  b  o  r  p  er^^skaiul.  l  U  »  i  p, 
gor-nicm.  ttorf,  ttol-nicni.  d  o  r  p,  drop.  torp  osnacu  domiciliuni»  ficleU  t-o 
origincs  Indo-Euroi)^eaucs  U,  29I;  AmoM-Aiuicd.  571. 
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I  nad  Mohanciti,  słabo  przypominając  wpływ  osiedlania  saskiego 
w  tej  stronie  pr/ed  IX  w.  Najwięcuj  podobnych  najtw  powstało 
od  imion  osobowych  niemieckich  t  dodatkiem  końcówki  dorf, 
ale  są  pochodzące  od  imion  i  nazw  pospolitych  słowiańskich,^") 
albo  od  niemieckiego  przezwiska  Słowian:  Wind^  Wenden,  jak 
Windiorp  g39,^^)  Wendeschendorp  g73"*)  w  N.  Turyngii.  Win- 
dilendorf  899  i  Windodorf  899  w  Hassegau.^^)  Jaka  by  liidnoAć 
mieszkała  w  osadach  z  nazwami  zakończoncmi  na  dorf,  wróciła 
milczą,  za  w^^jatkiem  kilku  osad  o  których  zapisano,  że  miały 
ludnoAć  słowiańska,  mianowicie:  Tunecdorf  i  Hochdorf  r,  70Ó 
W  okolicy  Erfurtu,"")  Yuitrichesdorł  r.  939  w  N.  Turyngii."') 
Kadisdorf  w  Grabfeld.  Rundunesdorf,  Rimuchesdorf,  Lizichesdorf, 
Milubesdorf,  Drummawersdorf  w  VIII  w.  tak^e  miały  ludnoAć 
słowiańską/*)  Schoppendorf  w  Turyng^ii  z  formy  zabudowania 
przypomina,  źe  przez  Słowian  załoiona  została."")  Osady  to  były 
po^kiadłości;^  panów  niemieckich,  osady  zaś  z  nazwa  Wend  połą- 
czone, należą  do  późniejszy  doby,  kiedy  panowie  niemieccy  na 
swych  ziemiach  siedlili  Słowian  jako  poddanych  i  robotników. 

Wspomnieliśmy,  że  u  Saksonów  h  a  u  s  miał  takie  znaczę* 
nie  jak  u  Franków  h  o  f ,  t.  j.  zamieszkanie  posiadacza  onady. 
W  nazwach    miejscowych    h  a  u  s    występuje  jako  suffiks    obok 


^)     /'i(łimutłtcs(lorf,    Zlitucotlorf    899  w    Hassc^u.    Gncscotlorp,    PuMorp  06 1 

■^    Gcrkcn.  Coilci.  YU.  5. 
•")     RaumcT.  N.  249, 

^*)  ^^'  pt^ininiltjch  £upi&ano:  Widltendorf.  ale  i.t  lo  umytkn.  W!fk*xujc  ttokil- 
mcot  r,  13:0,  w  klńrym  osada  u  /wic  się  Wendclsiorp.  /uchr.  i1.  Hat/.-Vcr  1874, 
")  W  n^iUnia  Dagoberta  króla  kościołowi  Krfulskicmu  r.  7rić  wzmiankują 
w  loic  llir&liriilłs. . .,  villaft  a  i>cUvU  factaa  Milicct  Tunec<l»trpf,  Ilocb-iorff  cle. 
II<)ITnKłan.  Ser,  ret.  lus.  IV.  130.  Jcicli  Ico  ilokumenl  i  później  ('o.lr.»lnunv.  4wia- 
dcctwti  jego  nicpr£c&t3)c  byit  waćncm. 

•*)  An.  939  in  Yuiirihcstlorpe  familias  Sclavonini  2^  Gcrkcn  v,.>mi-a.  VU.  s. 
*^  tn  Kailisdutf  30  St:bvoiiim.  Drunkc,  TratK  115.-  łn  Runduoc^tUłtr  hub  1 
.mcntibus;  In  Kiinudic^durt  hub.  4,  Li/ichcsdorf  hub.  3,  MilultCkilorf, 
u^rf  ws/^diiie  dc  Sdavii  mnucnubufl.  Wcnck.  iicss.  Landcsgcsch,  Brc- 
S.  Luli.  M.  1:. 
«)     L.iii.l.iu   Tcrr.    277. 


Dl. 
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imienia  własnego,  obok  nazwy  pospołitój  i  w  połączeniu  z  niemi 
oznacza  osiadłość  ludzi  ze  wskazaniem  ich  pochodzenia,  także 
zamieszkanie  posiadacza,  albo  założyciela  osady.  W  szeregu  nazw 
zakończonych  na  haus,  znajdujemy  przynależne  osadom  słowiań- 
skim :  Swabeshusen  w  Turyngii,*')  Nitha  rd  eshusen 
i  Otricheshusen  w  Grabfeld'*)  zamieszkałe  w  IX  w.  przez 
Słowian,  Windischholzhauscn  koło  Goty  w  IX  w.^*)  i 
Winethahusen  937  r.  w  flarzgau***),  oczywiście  zamieszkałe 
przez  Słowian,  a  leżące  w  Grabfeld;  Hornshausen,  Mend- 
hausen,  Urnshausen  z  kształtów  zabudowania  przypomi- 
nają, że  je  Słowianie  założyli.*') 

Kiedy  Teutoni  byli  jeszcze  ludem  koczowiczym,  stanowiska 
ich  nocne,  noclegi  zwały  się  heim,  później  wyraz  ten  oznaczał 
przytułek,  zamieszkanie  ludzi  w  miejscu  nie  zabudowanem/'*)  Z  roz- 
pływem Franków  i  Alemannów  po  ziemiach  słowiańskich,  wyraz 
heim  szerzył  się,  powoli  przyrastając  do  nazw  miejscowych: 
O r hełm  r.  747  na  porzeczu  Owakry")  wyraźnie  pochodzi  od 
nazwy  r.  Ory  z  dodatkiem  heim:  Berhtheim  r.  77g  w  Gozfeld 
miała  ludnoAć  słowiańską/*)  Hochheim  i  Wangenheim 
w  Westergau  zabudowane  były  przez  Słowian**);  Yindheim 
805  r.  na  pograniczu  Wolkfeld  z  Rangau,  oznacza  siedzibę  Sło- 
wian,**^ Hobesheim  w  Derlingau  wzmiankuje  się  r.  938 
jako    urbs,*")  a   Slatheim    w    Windgau    w    r.    975  także  jako 


■')     Svabcshusen  huh.ie  12  et  Sla%'i  lubiunt  ibi. 
Heu.  Lantlesg.  N.   12, 


123.  iH 

"O 

40) 

••) 

*•) 
*") 
**) 

*-) 


Brewiarium  S.  Lali.  Wencie* 
In  NiLhanleshausen  Sclavi  5;  iu  Otiicheshausen   Sclavi  u.  Dionkc  TrAiU 


Lundau  Tcrr.  277, 

Raumer  N.   1 39. 

Landau  Terr.  275. 

Piclct.  Lea  Origincs  U,  2t>u;  Forslmann.  Orstnamcn  6a8, 

Super  rtuyium  Ovacra  in  loco,  qui  diclur  Orhcini.  KginhartJ.  Ano.  a.  7^7. 

Dronite.  CoJ.  N.  68. 

landau.  Tcrr.  J77. 

Vinelum  in  tinibui  (lagorum  Volkrc1d  et  Rangew  positum.  Landau  Trrr.  169. 

Kauincr.  N.   135. 
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tas,**)  co  wskazuje,  Xe  obi«  te  osatly  były  dawniej  słowiań- 
skimi grodami.  Ziąd  przychod-cimy  do  wniosku,  2e  dawae  osady 
słowiańskie  Niemcy  przezywali  dodając  łi  e  i  m  do  imienia  posia- 
dacza, albo  do  innój  nazwy  przekręconej.  A  że  tak  było  w  isto- 
cie poświadcza  to  nazwa  Belkesheira  r.  814,**)  którą  Niemcy 
wytworzyli  z  nazwy  IMała-Ziemia,  okolica  słowiańska  nad  r.  Grą. 
chociaż  nie  ulega  wątpliwości,  że  ludzie  miejscowi  krainy  tój 
Belkcsheimem  nie  nazywali.  Czy  nie  tak  samo  do  nazwy  sło- 
wiańskii^j  Słatno  przyrosło  niemieckie  heim  i  ztad  Slaten- 
heim?**)  A  że  heim  przyrastało  podobnym  sposobem  i  do 
innycłi  nazw  na  to  dowodów  nie  braknie.^') 

Tak  samo  wyraz  feld,  pierwotnie  oznaczający  miejsce  nie 
zamieszkałe,  przyrastał  do  innćj  nazwy  i  w  połączeniu  z  nią 
tworzył  nazwę  zamieszkania  ludzkiego.**^)  Nazwy  zakończone  na 
feld  zjawiają  sie  już  w  VIII  w.  i  mają  brzmienie  czysto  nie- 
mieckie, ale  że  pod  temi  nazwami  istniały  osady  słowiańskie, 
wskazują  to  następne  przykłady:  H  u  n  i  f  el  d  w  Grabfeld  i  S  te- 
ll feld   w    Westergau    w   IX   w.    miały    ludność  slowiańską,*'^*^) 


♦*)     Dronke.  CodcŁ  N.  718. 

♦•)  Diploin  imperatora  Ludwika  r.  ^14  pisiny  w  At|ui5eranie,  Rd-tic  widocz- 
nie Uda  podobieństwo  chwytano  dla  nadafiia  pazwom  mieiscowym  form  fmnkoi^skich 
)  dU  Łc£0  na^wc  słowiańska  lamiust  BcUcini,  j.ik  w  innych  miejscach  pisano,  prsc* 
kf^-cono  na  Bcickciheim.  (Kaumer.  N.  6o). 

*^  Slotw.1,  Stotwina  wyraz  dobrze  wiadomy  w  Pohcc  i  na  Rusi.  Osady 
*  podobnciiłi  na/w.^mi  konicc/nic  leżeć  musią  nad  btutem,  wod.i  stojncij.  poroślami 
rodacini,  slolwin;*,  Wici  Solotwin  bli^ku  Kodni,  w  powiecie  ŻyUiniirskim,  — 
tlośnie  w  Ukićj  miejscowości  poloitoa.>.  Inacjtćj  byĆ  nie  mo2c,  bo  u  Słowian  w  dawne 
y,  prsy  ukLulaniu  osdd«  uwzględniono  charaklct  micjuowoki  dla  nadania  naiwy 
i^Ule. 

*')     R.  938  Henryk  l'ta&KDik  odstupil  swe  prawa  „id  esi  prediiim  nomrnm  in 

■  ne"    kościołowi  w  Mongucyi,     W  r.  io<»f)  OUo    IIF  tozporz-ądial  dworem 

.curłcui  in  Cuslcm,"  ale  w  r.   122^   znajdujemy  już  .^prcdiuni  in  Costhcim.'* 

d»u.     ly^^i  S.ilgiil  r.  1862  s.  60.     Takim  sposobem  natwa  CusIcdc,  KubIdo  £fnic- 

I  lic  w  Kosicnhcim. 

*^  Fclt,  feld,  vel  I,  vcld  pierwotnie  oznaczało  campus*  pUnitiesi  po]c 
|MBtVowie.  Arnold  Amicd.  351. 

■*)    Ad  Hunifell  Sclavi  3$,  in  Stetirdt  Sclavj  7.  Dronke  Trąd.  1:2.  119. 
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M  an  sfeld  r.  973  w  SMvabengau  liczył  sie  osadą  ^łowulnsKą? 
S  a  a  1  f  e  1  d  /budowany  obok  starożytnego  grodu  serbskiego  nad 
Solawa,  już  w  XI  w.  był  zamkiem  (castellum)  i  centrem  ludno- 
ści słowiańskiej,  która  rządziła  sie  własnym  obyczajem  i  w  po- 
gaństwie trwała,*'^)  B  o  t  f  e  1  d  e  n  i  S  i  p  p  e  n  f  e  I  d  e  n  r.  937 
w  Ilarzgau,***)  leialy  w  okolicy  napełnionej  Słowianami.  W  ogóle 
osad  z  nazwami  zakończonemi  na  feld  do  XI  w.  znajdujemy 
nie  wiele,*")  a  te  które  spotykamy  najcześciój  wystepujći  w  oko- 
licacłi  przez  Słowian  osiedlonycli  i  należą  do  panów  niemieckich. 
Ale  czy  podobne  osady  były  nowo  założone,  czy  dawniej 
innemi   nazwami  istniały,  —  wiadomości  nie  znajdujemy. 

W  rozwoju  osiedlenia  niemieckiego  nie  małoważne  znat  ze- 
nie miała  nazwa  stad,  prawdopodobnie  zniemczony  rzymski 
wyraz  statio,  stanowisko,  ot>ozowisko. **)  Na  ziemiacłi  Hessów 
i  Alemannów  nazw  połączonycłi  z  wyrazem  s  t  a  d  t  znajdujemy 
nie  wiele,  cześciój  występują  w  Turyngii  i  w  posiadłościach 
saskich,  przybierając  formy;  stad,  stadt,  stett,  dla  oznacze- 
nia miejsca,  locus,  lecz  wcale  nie  w  znaczeniu  miasta,  urbt., 
albowiem  u  Niemców  miast  własnych  nie  było  ai  do  XII  w. 
U  Słowian  każde  uroczysko  miało  swą  nazwę,  ztad  w  każdej 
okolicy  znajdowało  sie  mnóstwo  miejsc  chociaż  nie  osiedlonycłi, 
lecz  mających  pewne  nazwy,  które  sie  wytwarzały  wiekami 
i  przez  podanie  z  pokolenia  do  pokolenia  przechodziły.  Czy  nie 
dla    tego   powodu    nazw-y  zakończone  na  stadt  ro(zmnoż)'ly  sie 


^)     A.  97S   Mannesfeld.. .      et    aIiik   villb>.    qua5  Slavonice    familie    mlubtŁiLat 
Kjtumcr.  3S2. 

'  »*)     W  DAdAntu  królowi)  polskići  RyV»y    Ercybiskupowi  kolońskwmu   r,    1057 

ddbr    \i')  w  SjiaUeW/ie   i  okolic^-,    cz^-Umy:    fiicta  cst  hac  tradilio  in 
cumlum  Icgem    «t  rituro  gcnti*  illius,     Schultes.   łj«ch.  des  FurslcLt 
Cobarg.-SaaUcId.  s.  6. 

^     Raumer.  N.  I2<). 

"^     Pruwdobodobnie  slowiaAskie:  BleichTetd  i  RoncfcM  779*  Goifcld.(t>foakfi. 
Cod.  N.  68),  ReolfcM  i  Roumfeld  889  w  Rangau  (Er  "         '-"  ~      '       ij 

S89  w  Raden»t;»u  ^Eibt-n.  N.  47.V    Uunldcsfcld  i  Rull 
S.  Hurji-Ycr.   1S74.);    r^n^m:irc«rc1d  970  w  N,  Turj-npi.  iKatimct.  N.  i*; 

*•)     Arnol.i~Aii^icJ-    >47. 
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ńgólnic  iKi  /.ifuiuiLii  ?>iu\viaii>kiLli.  t.'jjanovvanych  przez  Niein- 
c<>w  .-*  Nie  potlobieństwem  byłoby  wylJu/ać  wszystkie  na/wy  za- 
kończone na  atadt;  ograniczymy  się  przez  to  wzuńanka  takich 
tylko  nazw,  które  przynależały  osadom  słowiańskim,  I  tak: 
Hohcnstad,  Tuten  stele,  Lonerstat  w  VIII  w.  na  po* 
r/**c/ach  Mohanu  i  Aisch,  liczyły  się  „w  kraju  słowiań- 
skim."'*") Hal  stal  r.  S8i^  pod  Bambergiem,  leZał  „in  scla- 
vl^-•")  Omuntesstat  r.  889  w  Wolkfeld,«0  gdzie  w  IX  w. 
przewahila  ludność  slowiaiiska,  Mamphestat  i  Engfelmar- 
stoi  w  Grabfekl,  z  ludnością  biowiańskc^  w  IX  w..***)  T  r  a  u  n- 
»  I  c  I  7i;ó  w  Gozfeld,  takio  słowiańska,"')  T  u  t  e  I  s  l  e  t  i  T  u- 
gebracliteslct  706  w  górach  durzyńskich  osady  slowiań- 
akio,***)  Balgestiit  w  VIII  w.  koło  Goty  osada  słowiańska,***) 
Sconorstete  (Schónstadij  w  VIII  w./*)  Guntestat  koło 
Dungedy,"^)  Rechstadt  i  Ermstat  w  Turyngii  w  IX  w. 
miały  ludność  słowiańską,'*'')  a  Kberstat  w  Westergau,  Del- 
5leti  Solnstetw  luryngii  z  kształtów  zabudowania  przy- 
pominają. 2e  założone  były  przez  Słowian,'**)  W  i  d  e  r  s  i  e  t  C48 
w    Sz\val)engau    Słowianie    zamieszkiwali   jeszcze    w    X!  I    w.   •**) 


'*)  Hohciiittat . , .  juita  ripani  (luminis  Etst^^n. ...  a  dolćj:  in  eadem  Sclavorum 
rcgiaoc  vi1tas  hAs:  Tutcn.slcto,  I.onct^Ut  i  i.  tl.  Dfonkc.  Trąd.  22. 

•*)     An,  8ii9  Hab<c&st.it  in  Rnienigovuc.  Krbcn.   X.  47. 

**)  Erben.  N.  47.  Tnnii  podobnej  nazwy  osada  wziaiankujc  się  w  doknmcticie 
U  776.  AutmundUtJit  in  pago  Moingaut^io  super  fluyio  Ricchina.  Drookc  Cod.  N.  38. 

••)     In  Uampłicstai  ScU\i  31,  in  Kngclmiirstct  ScUvi  9.  Dronke.  Trąd.   123, 12^. 

^')  In  Sclavls  in  Ucida  cŁ  in  Truoonastcti  tn  pago  Goifcld.  Drunkc.  Co- 
dox  N.  124. 

*  **)     Vi1bs  a   SoUvi:i    in    eaderii    <>ilwa    (Hirsbrulu>)  facta^.     Nadanie  Dagoberta 

111  kdiciutowi  crfurlskicnm.   IfotTmann.  ser.  ler.  Iu5.  IV,   150. 

*^)     tn  Balgc&tAU  hub.  3.  dc  Sclavis  manentibus.  Wcnck.  Hess.  Landesg.  N,  12 

•*)     In  Sconcrstelc  Scl»vi   13.  Drunkc.  Trąd.   118, 

•'j  In  Guiłt»utt  cl,  Duitgtdc  et  Svabcshusen  hubac  12,  el  Sclavi  habitant  ibi, 
Wcnck.  llcłs.  Landcsg,  N.   12. 

**)  W.  Rcch:>udt  Słowianie  mic&Kkali  jcs£cxe  w  koAcu  XII  w.,  a  w  Etm- 
kUdi  jcAŁCAc  r.  1227 »  TttAtici  !»lavis,  mieiukali  lajccm  ł  niemieckimi  chłopami.  Lan- 
daa.  Tcrr,  277. 

••)    Ibid.  177. 

^  Jeszcze  w  r,  1123  w  Widcrstcdt  niicd^kaJAcy  ijlowianic  ptucili  dsicsi^cinc 
IłUkupowi  haIbci5iad!>kiciniL,  Er^ih.  Codei.  dipl.  ^.  So. 
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'udcrstal  w  Windgau  r.  929  dvitas/*)  a  więc  dawniĄ' osada 
słowiańska.  O  Słowianach  w  innych  osadach  z  nazwami  zakon* 
czonemi  na  stadt,  wzmianki  nie  znajdujemy,  ale  ponieważ  po- 
dobne osady  leżały  w  łlassegau,  Nordturyngii  i  przyległych 
okolicach  gęsto  zasiedlonych  przez  Słowian  aż  do  Xl  w.,  mo- 
żemy dopuścić,  że  i  w  tych  osadach  mieszkali  Słowianie,**) 
Niektóre  nazwy  poszły  od  imion  osobowych  niemieckich,  ale 
większość  ich  wytworzone  zostały  z  innych  powodów.  Hal-stat, 
czy  nie  od  hola-las,  Duder-stat  czy  nie  od  Dudar?  Wranstat 
zapewne  od  wran-wrona,  a  Liodenstat  i  Lunstat  widocmie 
słowiańskie  pierwiastki  maj^.  Zastanawiając  się  nad  wyliczo- 
nemł  nazwami,  nabieramy  przekonania,  że  wyprowadzając  za- 
miast dawnych  nazw  słowiańskich  nowe,  zakończone  na  stad. 
Niemcy  plątali  się,  nie  będąc  pewni  jak  osadę  nazywać  wypa- 
dało i  dla  tego  powtarzali  r.  782  Saleghestede  nunc 
Osterwie.''*)  albo  dla  dokładniejszego  zrozumienia  nazwy  nie- 
mieckiej dodawali  obok  niej  i  słowiańską,  tak  że  jeszcze  w  po- 
czątku XI  w.  Thietmar  pisał :  Walmerstedi  slavonice 
Ustiure  t.  3.  ujście  Ory.'*) 

Napływając  na  ziemie  słowiańskie  Teutoni  nie  zawsz^i  mogli 
zdobyć  gotowy  dom  i  uprawną  rolę  dla  osiedlenia.  Co  było  do 
wzięcia,    to   zabrali    możniejsi    po    ujarzmieniu     Durzyńców,    inni 


'»)     Eralh,  Codei.  p.  2. 

•2)  Alberestat,  Ahstedi  (777).  Banuungestat,  BcmsUt,  Brentstii,  Cocbstui,  Dorn- 
itat,  ElisUl,  Farnislat,  Holdcsteli,  Liodenstat,  Lochstat,  Lunslcdi,  NiusUt,  Scahatcdt, 
Vulchisledin,  Balgcstat,  Gebunstat,  Biscofestal  wsiyslltic  wzmi:vnkuj:j  sic  r.  899  vr  Has^ 
segAU  (Zischr.  d.  Harz*Ver  1874);  HaWcrstedc  782,  Uelmonstcdi  953  klasstor,  Ta- 
nunsteli  961,  Scekenatedi  973  (Raumcr.  N.  28,  1O2,  187,252);  Qacnstedi  i  Vunstcdt 
993  (Erath.  Cod.  23},  Kroppcnsled  961.  (Hoflmann.  Set.  fcr,  Lus.  IV,  150)  wuy* 
stkie  w  N.  Turyngii;  Nachlerstede,  Etcslede,  Reinstede  r,  961  na  poncc^u  Body 
(HofTinann  juk  wyU}). 

''*)  Aonal,  Saxo  prawił:  in  loco  SaligemUde  vulgo  Aatenric  rattuone  byh> 
781   r.  biskupstwo,  p6£ni£j  przeniesione  do  Halberslodu.  Kaumer.  N.  38. 

'*J     Eo  quod  Ora  et  Albis  fluvii  Wc  convcniunl.  Chroń.  VL  33, 
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zmuszeni  zostali  karczować  lasy  i  na  surowym  korzeniu  uprą* 
wiać  role.  Karczunek  w  dokumentach  zwano  poprostu  „praca** 
(labor),  niekiedy  stirpum,  a  miejsce  uprawne  elaboratu m, 
s  t  i  r  p  a  t  i  c  u  ro,  "*)  wreszcie  novale  i  runcale,  U  Niemców 
miejsce  wykarczowane  zwano  w  północnćj  Germanii  ród,  w  po- 
łudniowej reui,  riet.  ri  e  d  niekiedy  ri  u  t i,  niurti.*")  Takie 
wyrażenia  uiywaly  się  aż  do  X1TI  w.  jako  synonimy  osady,  !ub 
dworu,  a  chociaż  często  łączyły  się  z  nazwa  osobową,  nigdy 
jednak  dworu  pańskiego  nie  oznaczały."  W  dokumentach  po- 
dobne nazwy  poczęły  zjawiać  się  w  Vni  w.  od  czasów  Karola 
W„  który  z  pomocą  duchowieństwa  chrześciańskiego,  przyzwy- 
czajał Niemców  do  prowadzenia  żywota  osiadłego,  pracowitego 
przy  uprawie  roli.  Od  tego  więc  dopiero  czasu  w  Germanii 
mnożyły  się  karczowiska.  a  nich  osady,  nazwy  których  łączyły 
Mc  z  wyrazem  rode.  Do  najdawniejszych  osad  z  nazwą  za- 
kończoną na  rode  wypada  zaliczyć  N  e  u  k  en  rod  e  t.  j.  nowe 
karc/owisko.  osadę  słowiańską  w  górach  turyngskich.  nadaną 
koiciołowi  erfurtskiemu  r.  706.'**)  Póiniej  zjawiają  się  na  kar- 
czowiskach  osady,  przybierające  nazwy  od  imion  osobowych  nie- 
mieckich,'*) co  ws/akże  nie  jest  wskazówką,  aby  w  podobnych 
osadach  sami  Niemcy  mieszkali.  Przeciwnie,  są  takichże  nazw 
osady  zamieszkałe  przez  Słowian.  Tak  mieszkający  w  Abbetes- 
rode,  w  Westergau,  Słowianie  płacili  podatek  klasztorowi  ful- 
dcńskiemu  w  VIII  i  IX  w,^**)    W  ach  en  rode  w  VIII  w.  osada 


^)  Najilaw niej 8^.1  wimiunkę  znajdujemy  w  nadaniu  r.  615  opactwu  Lorsch 
^  ttcoUm  quac  appcilaiur  itirpaco."  Paulcssu&.  Diplomala  etc.  ad  ra  f:allo-rran- 
cioi  upecŁantia.  I   p.  2i>]. 

'«)  J«:u:ue  w  XIII  W.  tnówiono:  novalc  sive  ciii  rod  (Grimm.  Weisih.  llf, 
ll9^:  r.  1340  dc  novalibiift,  quc  Nulgaritcr  Rodcrc  appclUatur;  r,  1241  cum  noYali- 
ąnud  vutgo  didtur  Gereuti  (Mon.  Boicu  VI1[  p.  147)  Landau.  Terr,   160. 

")     Ainuld.  Ansicd,  446. 

'**)  Jcśll  dokument  r  7u6  i  pŁt2nićj  rmy^luny,  w  każdym  razie  ualc/y  dt< 
baix3io  dawnych.  .1  lalcm  puuc^a  u  stobuiikach  od)c(;lych  wieków, 

'•j  Huncgcirul  782,  Dictwineirod  r.  786  i  Humbcrcroi  r.  834  |VVcnck.  Hess. 
IrAod,  TT,  IZ.   is\    Accnrodc  w  YIU  w,  ł  puloU*ni>    nic   wiadontu   ^Dronkc.    Trud. 
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„w  słowiartskićj  okolicy"  nad  r.  Aisch  leżąca.**)  Nawet  na  zlc- 
mieich  dawno  opanowanych  przei  Niemców  nad  Renem,  znajdu- 
jemy w  obwodzie  Wormuskim  osadę  słowiańską  R  o  d  e  s  t  e  i  n, 
nueszkaAcy  której  płacili  podatek  klasztorowi  fuldeńskiemu  w  VIII 
i  IX  w.**-)  Na  porzeczu  górnego  Mohanu  rode  zjawia  sie  w  for- 
mie r  e  u  t  daleko  póiniej,  mianowicie  gdy  z  rozwijaniem  sie  rol- 
nictwa w  XI  i  XII  w.  mnożyły  sie  karczowiska.  W  tedy  zja- 
wiły sie  B  a  y  r  e  u  t,  W  i  n  d  i  s  c  h  g  a  i  1  r  e  u  t,  S  c  h  1  a  p  p  e  si- 
reut  (alt  Slawenreuth)  i  inne  osady  na  miejscach  praca  sło- 
wiańska wy  karczowanych  nad  górnym  Mohanem  — ***)  i  we 
wschodniej  Germanii.  Do  tej  kategoryi  osad  odnieść  wypada 
K  i  gen  r  id  en  pod  Eschwege  w  gau  Eichsfeld,  z  kształtów  za- 
budowania słowiańska/*) 

Z  pomników  historycznych  przekonywamy  sie,  że  posia- 
dłości większych  obszarów  jui  w  XVII  wieku,  oznaczano  nad 
Renem  granicami  do  pewnych  miejscowości:  rzek,  gór,  lasó^-, 
osad,  ale  mniejsze  posiadłości,  szczególnie  osady  niiszej  klasy 
ludności,  porozrzucane  po  lasach,  —  granic  nie  miały.  1  nie  dziwi 
Niemcy  aż  do  Karola  W.  mało  sie  rolnictwem  bawili  i  nie  wcze- 
śniej, aż  pod  wpływem  klasztorów,  napełnionych  ludźmi  pracowi- 
tymi z  Italii  i  Francyi,  poczęli  uczyć  sie  rolnictwa.  Atoli  przy- 
zwyczajenie  do    włóczęgi,   najazdów    na   sąsiadów   dla    zdobycia 


116):  łUrdaregonod,  }Ii]tliburgorod  i  Hoenrod  899  w  Hasscgiłu.  (2uchr.  iL  lUis- 
Vcr.  l874>,  Bemeciiigtod,  Eckbclingruil,  Tcdemngrod,  Abcarod  wityslkie  r.  Q6i 
tudane  klii£xtorowi  Geronradc  (Hoffmann.  Ser.  r.  lus,  IV.  150),  Hcrlicirod,  Rolht- 
rarott»  Thensciararod,  Cuniiigarod,  Vuihcmannrod,  Uacanrod,  Kreftcsrod  DAdxoe  r. 
»)y3  kościołowi  Kwcdlinburgskiemu.  (Eraih.  Cod.  21);  Redulverod  w  X  w.  w  okołicj  1 
m.  Slolbcrg  (Thielmar.   Chr.  II,    Ił), 

^)  In  Abbetcsrode  Selavi  33  com  liao  et  avctifl  rcs  dentes.  Insuper  suiU  Sc1avi 
30.  DroDke.  Trąd.  123. 

'*)  JuxU  llurainu  EUga  \n  cadem  ScUvurum  rcgiooe  villa»  lia»:  Wochcntu^łc 
etc  Dronkc.  Trad.  22.  Porów.  Uolle.  Die  Slawen  in  Oberfranken  w  Arcłu  C  Gesch- 
V.  ObcrfrjLnkcn   1843.  s.  1^. 

**)  In  pago  WomuticDse....  ia  Kodcsteia  &lavi  nunent  Ibi.  Breviama  S 
Luli.  Wciick.  Land.  N.  12. 

•')    Holle  w  Arch.  f.  Gcscb.  v,  Oberfr.  1842  s.  li. 

♦*)    LaudAtt.  Tcrr,  378. 
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nv,  długo  jt:h/cze  tamowało  rozwój  gospodarstwa  rolnego 
w  CiŁTinanii.  Ograniczenie  posiadłości  znakami  miedzowemi  po- 
częło wchod/ić  w  użycie  dopiero  przy  schyłku  VIII  w.  i  to  na 
rienuach  iiale^cych  do  klas/torów  na  porzeczach  Fuldy,  dolnego 
Monahu,  Nekaru  i  górnego  Dunaju.  Obok  tego  w  posiadłosciacłi 
mniejszych  obszarów  wchodziło  w  uAycie  ogrodzenie  miejsco- 
woici,  po  niemiecku  zwane  hagen  i  hagin,  niekiedy  h  a  i  n.**"^) 
Nazwa  ta  szczególnie  stosowała  się  do  miejsc  powstałych  na 
karczowiskach,  nowaliach  i  oznaczała,  że  takie  miejsce  jest  ogro- 
dzone, zamknięte."**)  W  dokumentach  po  łacinie  pisanych  hagen 
iłómaczono  przez  i  u  d  a  g  o,  a  prawo  przysługujące  posiadłości 
ogrodzont^j,  zamkniett^j.  zwano  jus  indaginis.  Na  ziemiach 
słowiańskich,  wzmiankuje  sie  w  tradycyach  klasztoru  łuldeń- 
skiego,  z  końca  VIII  w,  osada  Ilagen,  z  której  120  Słowian 
obowiązani  byli  do  corocznej  dziesięciny  wieprzami,  baranami 
i  pokrywadłami  na  korzyść  klasztoru  "*')  Osada  ta  legała  w  We- 
irtergau  na  karczowisku  do  klasztoru  należącem ,  a  mieszkający 
w  nirj  Słowianie,  za  prawo  korzystania  z  uporządkowanej  roli. 
*kłatlali  klasztorowi  cenną  dziesięcinę.  Inny  Hagen  wzmian- 
kuje się  r.  gzo  w  Grabfeld.*")  W  ogóle  hageny  na  ziemiach  sło- 
wiańskich do  XI  w.  były  rzadkością.  Niemcy  mieli  dużo  roboty 
dla  osiedlenia  kraju  nad  Renem  i  nie  byli  w  stanie  wysyłać 
w  wi^*ksz(^j  ilości  kolonistów  na  wschód.  Dopiero  w  Xl  w.. 
a  t>ardziej  w  drugiej  połowie  XII  w.  kiedy  jui  Niemcy  strawili 
dawną  ludność  słowiańską  nad  Fuldą.  dolnym  Mohanem,  Wezerą 


*^)  Star.  nictit,  u  *  k.  .  Jt  .1  ^ ,  h  i  c  a  n  ,  kred.  wicU  ,  lijk»  lijgi  liA^cn 
pa££^lki)wo  w  <n3Cientu  cierniowiska  fscnlis,  dornstmuch)  wiązało  si(  te  tnacjteniL'in 
ocroJicntA,  ptolu.  Hagun  w  j^lossoriach  wykłada  się  prtcz  c  i  r  c  u  msc  p  i  r  c: 
Laadau.  Tcrr.   i6f,  Arnold.   Ansicd.  461;  —  Forstmann.  626, 

••1     ,,Novalc  bagcnen  rot,'*  pis.ino  w  IX  w,  Tradit.  Laurcshcira.  297-  310. 

*^  Ad  H  {;cn  Schyi  120  primu  antiu  decem  porcos  et  8  lodicos,  in  sccuntto 
anoo  10  ludicos  et  S  porcos,  et  lotidem  aiictes  in  mcnse  mnio.  Dronke,  Tr^uilt. 
••  ir7,  Lotlu  xoiicey  okrycie,  kolJrę  tapewno  wełnianą.  Stowunie  oddawna  tkuti 
t  wełny  sukno  które  mogto  się  priydać  i  dU  okr)'cia  mnichów,  xamus(  koMry.  Zdaje 
Mt  )<U(iak,  że  naf.wa  Ić)   os.idy  byU  Ilaja,  prze/  Niemców  im    Tfagon   prtcrubiona, 

**)     In  fiutliua  llA^iniu  in  pruvłQcta  Grapfcld.  Arnuld,  Auaicd.  ^64. 
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i  Werrą,  motłoch  zniemczony  razem  z  Fryzami  i  Saksami,  pro* 
wadzony  przez  szulców  i  hagenmeistrów  na  wschód,  zakładał 
w  ^Słowiańszczyźnie  mnogie  hageny,  obdarzone  licznenii  prawami 
ex  jurę  indaginis  wypływajacemi/**)  Wtedy  nazwy  nie- 
mieckie połączone  z  wyrazem  h  a  g  e  n ,  poczęły  wyciskać  z  uży- 
cia dawne  nazwy  słowiańskie,  o  czem  przy  pewnych  okoliczno" 
ściach  w  dokumentach  powtarzano.  Tak  o  leżącej  z  prawej 
strony  r.  Ilmenawy  osadzie  r.  1324  mówiono:  Gronehagen,  que 
olim  villa  slavica  et  Boyteldorp  vocaba  t  u  r.***') 
Ze  wzrostem  kultury  niemieckiej  szerzył  sie  na  ziemiach 
słowiańskich  i  niemiecki  obyczaj .  pod  wpływem  którego  nazwy 
miejscowe  słowiańskie  przybierały  formy  niemieckie.  W  tym 
względzie  wybitne  stanowisko  zajmują  nazwy  zakończone  na 
ingen.  ungen.  W  mowie  niemieckiój  dla  zbiorowego  ozna- 
czenia ludności,  bądź  wspólnego  pochodzenia,  bądź  w  jedn^ 
miejscowości  zamieszkało],  nazwy  pochodzące  nie  tylko  od  iraión 
osobowych,  lecz  i  od  nazw  miejscowycli :  gór,  rzek,  dolin,  jezior, 
nawet  drzew,  przybierały  suffiks  i  n  g.  W  liczbie  mnogiej  nazwy, 
wytworzone  podobnym  sposobem,  służyły  dla  oznaczenia  rodzin, 
plemion,  ludów,  mieszkańców  miast,  krajów,  jak  naprzykład  Har- 
lingen  w  Ilollandyi  oznacza  miejsce  pobytu  Harlingów.*')  Tym 
sposobem  suffiks  ingen  jest  przyrostkiem  do  nazw  i  przy- 
miotników, lecz  nie  do  słów.  Ale  znalazł  się  jeszcze  suffiks 
ungen,  który  przyrastując  do  słów  wytwarzał  pocliodne  od  nicli 
rzeczowniki,  w  obecnym  czasie  wyszłe  z  użycia,  pozostałe  jednak 
w  nazwach  miejscowych  na  ziemiach  heskich  i  turyngskich, 
zmieniając  się  u  Alemannów  i  Bawarów  na  ing.**-)  Według  ba- 
daczy wszystkie  nazwy  zakończone   na   ingcn.    ungen    raaj^ 


*•)     O  inJagmach  i  liagcmch  w  XII  w.  Bxczegó!owo  w  k^i^iUe  IV. 

**)     JacohL  Slawen  u.  Teiitschtura  84- 

•*)     Mas  Miillcr.    NouveIlesi  lecons  «.nr  la  science  du  langage   18(17,  JO — 2K 

"•)  Diesc  Endung  Liutct  in  Lolhringcn  angcn,  in  Schwabcn  cngcn,  oder 
ingen.  in  Bayern,  i  n  g,  dann  in  Obcrilalicn  «?  n  g  o,  in  FranUreich  5  g  n  y.  Ot)«f» 
pUller.  I}t'utsctikcUi:3Cheb  Worterbuch,  pod  wyrateni  Bcweningcn. 
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nmjrtywać  *ró3lo  w  mowie  niemieckiej,  albo  keltyckiej,  a  no- 
iS<zące  podobne  nazwy  osady  mają  by(^  niemieckiego  pochodze- 
lia,**"*)  Stosownie  do  tego  wszystkie  osady  z  nazwami  zakończo- 
ncmi  na  ingen,  ungen.  wzmiankujące  się  w  południowej 
i  wschodniej  Germanii,  byłyby  niemieckiego  pochodzenia.  Ale 
jakże  t  tern  pogodzili  świadectwa  historyczne,  według  których 
większa  częśr  podobnych  osad  nio  tylko  miały  ludnośr  słowiań- 
ską »  £\Ie  i  z  kształtów  zabudowania  dotąd  przypominają ,  że  je 
założyli  Słowianie?  Biorąc  pod  rozwagę  nazwy  zakończone  na 
ingcn,  przekonywamy  sie,  że  wprzód  nim  się  w  niemiecką  szatę 
o<lziały,  inną  postać  miały.  Tak  nazwa  Schidingen,  wytwo- 
rzona w  Vin  w.,  dawniej  nie  miała  końcówki  ingen;**)  G  ro- 
li i  ng  en  w  N.Turyngii  w  X  w.  jeszcze  pisała  się  Groninge, 
G  roni  nc  h  e,**^)  pod  którą  pole  w  r.  936  zwano  Wenethen 
(słowiańskie);  Morunga  r.  899,  dopiero  później  Moringen 
r.  1400;  Ravininge  ggi,  dopiero  w  kilka  wieków  później 
zmieniła  się   w   Rebiningi****)   itd.   Słowem    szereg   nazw    osad**') 


**)  o  pochodzeniu  nnsw  zakończonych  na  ingen*  tinccn  hadaczc  d^iwy  rozpo* 
wbViU]a,  Wcflluj;  nieb  pOi.hłxlM;  Gcrslitngcn  oi|  gcraU,  hor-lcum  (j^^CAitiicA) ;  Hcrin- 
Ifcn  albo  Ocrltigirn  ntl  gor,  fimus  (gmij':  Milsungcn  nie  Oii  r.  Milicy,  a  pcwnićj  o^l 
naiwy  oBubowćj  Milis;  Schciflungcn  od  ro£(hialu  granicy:  scrit  divisio  finis.  Arnold. 
AnA^ol.  294— 297. 

**)  Ma  ziemiach  stowiftAskich  najdAwnieJAiA  tucwc  osady.  AakońcAoną  na 
|n£eD,  <1o»lrzcgumy  Scidiogi  griSd  nad  r.  IlitstruU.  pod  klóiym  Ftunki  t  Sa- 
jnami fOŁliili  Diincyuców  r.  5J0.  Nazwa  ta  występuje  w  formach:  Scidingc 
t,  770,  SU  id  i  n  ni  r.  874,  Scidenbiirg  971),  p<'»Anićj  Schidinj;en,  Icrar. 
Schcidint^en  (/tschr.  d.  Kar/  —  Ver.  1874).  Grt^d  len  Icial  w  samym  irotłku  kraju 
rJur^y/Ków,  a  witcm  nie  ulega  wątpliwości,  ic  nazwa  jego  jcsi  tylko  przekręceniem 
dawntcjiti^'j  no/wy  slowiuńskićj.  Zmiann  zaś  zakończenia  ingen  na  burg  w&ka- 
tujc,  ze  do  nazwy  Scidin  dodawano  cxascm  ingcn,  czasem  burg.  nim  osta- 
tnie uiitalilo  się  zakoAcKenic  na  ingen.  t)rugą  potlubną  formę  znajdujemy  w  Ska- 
kinłngi  r.  747;  Scahirtingi  784,  Super  (luYium  Missaha  in  loco,  i\\\\  vocaiur  Scahiningi. 
Eginhard.   Ann.ilc!;.  Sub.   an.  747.      PulniÓj  gri'id  ten  zwano  Scłioningen. 

••}  Cirnnin;:a  curtis  oj^,  Groninche  936,  Gruoningi  952.  Kaumcr  N.  I2J, 
I3C,    191, 

***)  Obie  łc  u±>a>ly  le/aly  W  >!a&^eg.łu,  Rchiningi  pisato  sic  r.  991  Ravininge, 
1029  Reminingin  .  1134  Ka%inłgni,  1254  Rewenighe,  1380  Rebcningcn.  Ztkohr.  d. 
Hats  —  Ver.   1874,  9J,  94. 

*^J      Wittingco ,     Olvu>togcua    dawui&j     Willinge »     Glastngc  1     w      Witingnu, 


e^^ 


rozpatrywany  w  ci%gu  kilku  wieków,  poświadcza  zastosowanie 
niemieckiego  suffiksu  i  n  g  e  n  do  zakończeń  nazw  słowiańskich 
na  inka,  inki.  ińcy,  a  może  i  innycK  albowiem  naginając 
nazwy  słowiańskie  do  własnego  ucha,  Niemcy  zadowalniali  się 
podobizną  dźwięków,  nie  pytając  o  logiczne  względy.  Z  nazw  lu- 
dów słowiańskich,  w  mowie  niemieckiój  —  zakończonych  na  i  n  g ), 
znajdujemy  w  Vin  i  IX  w.  nad  Labą:  Polabingi,  po  sło- 
wiańsku  Polabianie,  Połabinki,  Połabińcy,  przez  skrócenie  Pu- 
łabcy,  Smeldingi  po  słowiańsku  Smolanie,  Smolinki,  Srao- 
lińcy.  Podobnie  i  mieszkańcy  z  nad  r.  Body  —  Bodu  n  gen, 
po  słowiańska  zwali  się  Bodanie,  Bodynki,  z  nad  r.  Ławr  pod 
Szweinfurtem  Lauringen  —  I-awranie,  Lawrynki,  z  nad  iró- 
deł  słonych  Salzungen  —  Solanie ,  Solinki.  Ale  nazwy  osad 
nie  mogły  kończyć  sio  na  anie,  ponieważ  podobne  zakończenie 
oznacza  ludzi  pochodzących  z  pewnej  miejscowości,  lecz  nie  sam^ 
osadę.  Dla  osad  więc  zostaje  zakończenie  inki,  i  n  c  y,  ince. 
Końcówka  ta  w  połączeniu  z  nazwą  osobową,  tworzy  pa- 
Ironymiczną  nazwę  osady,  w  połączeniu  zaś  z  nazwą  pospolitą 
jest  tylko  zdrobniałą  (diminutiva)  nazwą.  Stosownie  do  tego 
osady  słowiańskie  w  Drewianach:  Godingen.  Glussingen,  Medin- 
gen,  a  pod  Bambergiem.  Bratingen  po  słowiańsku  brzmiały  za- 
pewno:    Godynki,    Głuszynki ,    Modynki,^'*)  Bratynki.     E*ol>obnie 


RaUlingen  na  porsectu  Ilmcnawy,  Brillingen  (965  Brillingi)  kolo  Lunchurga, 
Ellringcn,  Gódtlingen,  Kicklingcn  micilty  r.  NcUt:  n  I.aba,  Mcdingen  nad  Umtrnaw^ 
Scbiłpinijcn  ptnl  Wustrowcm,  (Jakobi.  Slawcn  und  Teutscli.  81—88);  Wcnnigc  r.  776, 
pu/.nićj  Wciinringcn ,  Enzinge  89f)  w  Hassegau  (Z(&ch.  rl,  HarU  —  Vcr.  1873I,  Mu- 
linga  937,  póAnićj  Melingen  i  AJin^a  0*^1  w  Nordluryni^ii  (Raumcr.  N  Iły.  1^7), 
Uplintii  941  w  Harzgau,  Trimmcning  938  w  Dcrlingau  (Raumcr.  N.  145,  135),  Tu« 
lingc  779  w  Turyngii  i  Fotingcn  779  w  Waldaiiascm  (DronUe.  Cod.  N.  68,  Br»- 
lingen  806  pod  Bambergiem  i  Lauringen  nad  r.  Lauer  pod  Siwcinfiirtem  (ArnMtL 
Ansicd.  297),  Osterberingen  w  Westcrgau  (Landau.  Ter.  1771,  SftUuRgen.  Gcrstun- 
gen,  Sualuntungcn  i  Wnssungcn  874  pud  S^nulkaiidcn  (Landau.  Ter.  278),  Westoti- 
gL-n  w  Tiirytigii .  Fludungcn  w  Grabfcld,  Bodiingcn  pod  NotdhaTwen  nai!  Bodu 
(Arnold,  Ansicd  297,  298),  Meisungen  w  VIII  w.,  r.  i  roj  Milsiingcn  nad  duln^ 
FuMa  (Arnold.   2951,  Rehuiigcn  w  liithsrcbl.  J-jiniUu.   Ter.  2q8). 

*•")     Osniiy  le  dokładnie  windome  jtiUo  xaloj:one  pr«*  Słowian  i  prscji  nich  mAi-A 
miesikalc  it^  di<   ntuwilt   wu-ków,  Jukobi.  SUwcn  u.   TcuUtłi    H} — KM. 


i  od  słonych  iródel  Salzungen  —  Salinki.  Że  narwy  zako/kczone 
na  ingen,  ungen  były  niemiecka  przeróbką  innych  nazw  słowiań- 
^kich,  o  tern  jeszcze  przekonywa  gęste  osiedlenie  przez  Słowian 
osad  t  podobnemi  nazwami,  szczególnie  nad  r.  Werrą  w  YHI 
I  rX  w.  Nad  brzegami  tej  rzeki ,  poczynając  od  Meinungen 
u  wierzchowin  jej »  znajdujemy  w  niedalekit^j  odległości  od  siebie 
Wa^sungen,  BnMtungen,  Sal/ungen  z  24  Słowianami,  Heringcn 
z  50  Słowianami,  Gerstungon  ze  150  Słowianami,"")  a  Ic  i  dwie 
pierwsze  osady  musiały  mieć  ludnoA(^  słowiańską  w  Ylll  i  IX  w. 
wnioskować  można  z  ich  polo^.enia  wAród  okolicy  napełnionej 
Słowianami.  Oprócz  nich  Fladungen  w  Grabfeld,  Osterbehringen 
w  Wcstergau  i  Kehungen  w  Kichsield  z  ks/taltów  zabudowania 
widocznie  były  pr/ez  Słowian  założone."'")  Nakonitc  znajdujemy 
pod  1  lomburgiem  osadę  B  e  z  z  i  n  g  e  n ,  w  której  w  VIII  w. 
Uczono  Słowian  28."")  Badacze  tłómaczą,  ite  ci  Słowianie  byli 
z  jeńców  ujętych  w  niewolę  i  osiedlonych  przez  opata  fukleń- 
&kiego  dla  karczowania  lasów,  nazwa  zaś  osady  Rezzingen  nie 
je-it  niemiecką  a  tylko  zniemczoną J"-)  Nie  znajdując  w  dziejach 
tadnt^j  wskazówki  zkądby  sie  wzięli  Słowianie  na  ziemiach  łiess- 
kich,  zaznaczamy  tylko  łakt,  że  do  innych  osad  słowiańskich 
w  l^  stronie,'**")  dodać  wypada  Rezzingen  1  że  podobnój  nazwy 
oiiada  Besinga  w  Bawaryi  r.  886  zamieszkaną  była  przez  Sło- 
wian  swobodnych.^*")  Od  nazw  zakończonych  na  ingen,  ungen 
wypada  odróżnić  zakończone  na  i  n  g,  i  n  g  a  dla  których  stó- 
»owne    zakończenie    słowiańskie    powinnoby    być    i  n  k  ^    inka, 


*i  In  Salłtingcn  Sclavi  24,  in  Itcringon  Sclavi  §u,  in  Gerstungcn  Scl*ivi  ^), 
Iiutlpci  9S  ScIuyi,  Pronkc  Tradil.  fulil,    tlb— 119. 

**^)     Lamlau.  Tcrt.  275-178, 

■**)     In  lU-uiitcen  Sclavi  28.  Dronkc.  Tratl.   117. 

"•*)  On  nichl  dculsch  sondcrn  nur  ycnicutscbt . . , .  in  Fulilcnci  Lainłe,  llicr 
tle^che  dic  AlHci  FuUlu  slayischc  kiicg-ycfutigcne  aU  llnl^iUcr  un.  ObcrmUllct. 
Wóflerlłucłi  pOil  Bcz-Ainycn. 

"'")      Wyli]  cyt-łU  82  o  Stnwunach  w  R«clc3lein. 

*o*)  Bcsin^^n  vil1n  ithi  S1;ivi  litiori.  WciUug  Erbcna  osada  U  po  slowuńsku 
juaU   \\c   Ut:£iuk,      Hc^*calJ   N.   >:  i   Sadci. 
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ikJ°*)  Ale  jeśli  położone  nad  Dunajem  w  Bawaryi:  Straubing. 
Kiitzing  sa  Strubiny.  Koczin.  a  góry  Jauerling  —  Jawornice,"'*) 
wtedy  Tutjnga  r.  779  w  Turyngii,  Pferinga  787  koło  Regens- 
burga,  Walchinga  r  1002  w  Nordgau  mogą  znaleźć  wykład  nie 
zależny  od  prawidłowego  zakończenia.  Podobne  perturbacye  nie 
zadziwia  nas,  skoro  wspomnimy,  że  w  dawnych  pomnikach  za- 
pisywano nazwy  tak,  jak  je  posłyszano,  z  zastosowaniem  brzmie- 
nia do  słuchu  niemieckiego,  który  nie  zawsze  mógł  poczuć 
fleksye  mowy  słowiańskiej, 

W  szeregu  nazw  miejscowych  w  Germanii .  najważniejsza 
wskazówkę  etnograficzna  stanowi  bu  r  g,  oznaczająca  a  r  x  — 
zamek,  warownię.***')  Forstraann  liczy  w  Germanii  nazw  zakoń- 
czonych na  burg  232,'^®)  My  ograniczając  poszukiwania  takiemi 
tylko  nazwami,  które  zjawiają  sie  w  pomnikach  do  XI  w.  i  to 
wyłącznie  na  ziemiach  słowiańskich,  bierzemy  pod  rozwagę  da- 
leko mniejszą  ilość  podobnych  nazw,  dostateczną  wszakże  dla 
wysnucia  z  niej  następnych  wyników.  Jeszcze  za  czasów  Tacyta 
Teutoni.  jako  lud  koczowniczy,  słynęli  z  tego,  że  miast  wcale  nie 
mieli  i  tern  się  od  sąsiadów  różnili.*"")  Gdy  wreszcie  podczćts  upad- 
ku państwa  rzymskiego,  udało  się  Niemcom  opanować  zamożne 
i  uporządkowane  miasta  nad  Renem  i  Dunajem,  od  tego  dopiero 
czasu  Niemcy  zamieszkali  w  zdobytych  miastach.  Niektóre  z  nicli, 
szczególnie  warowne,  Niemcy  przezwali  burgami:  Duisburg,  Bid- 
burg,  Lobodenburg,  Strasburg,  Ilorburg,  Buraburg  w  którem 
sw.  Bonifacy  zamierzał  w  r.  742  założyć  biskupstwo  i  kilka 
innych    po   dawnćj   granicy    rzymskiej.     Zresztą    tylko  legowiska 


****/  W  śląsku:  Ossling  =«^  Wólsnik;  Lessing  ;=  Leśnik:  Fcliring  =  Dichuk ; 
Dubring  ^^  Dubrj'nk  ;  Zolling  =  CEclnik;  Oremling  ^=  Drelłlik.  Knic.  Ubcmclil  4liJrfcf 
etc.    W  okolicy  PolsJamu:   Diblink   =r  Gebolin.   Jakobi,  Oil'*nam.    um    Polsdam  ^o. 

****!     Sz-cmbera.  /apatl,  Slow.    17,  13, 

»•')    FÓrstmann.  Ortiinamcn  326. 

i«^)     Ibirf. 

10*}  Nullaa  Gcrmanornm  populis  tirbrs  liabitari  satif,  noium  est,  ne  pati  i]uU 
dcm  intcr  sc  janctas  sedes,  colunt  dUcrcti  ac  divcr^i,  uf  fons,  ut  conipas.  ut  Demos 
placuiu  Germ.  cap.   ló. 


\yo  gt)łoborzac1i  I  obozy  książąt  zdobiły  Saksoniję  między  Renem 
a  Wezera,  ówczesna  ojczyznę  Mtemców.  Dopiero  pod  r/ądeni 
Karlowingów  przemysłowcy  z  Francyi  poczęli  zakładać  mia^iia, 
oJtywiać  przemy&ł  i  kupiectwo,  a  panowie  niemieccy  budować 
sobie  dwory  na  sposób  rzymski,  lecz  do  wznoszenia  w  swych 
alodach  burgów  przystąpili  nie  ^vcześniyj,  ai  w  XI  w.,  a  bardziifj 
w  X!I  w.  Tymczasem  na  ziemiach  słowiańskich,  opanowanych 
pr/.ez  Niemców,  znajdujemy  od  VIII  w.  mnóstwo  burgów,  bez- 
wąlpienia  daleko  starszych,  niż  nazwy  ich  w  dokumentach  zapi- 
sane zostały.  Do  takich  burgów  należy:  Yirteburch  r.  686 
ca*t«llum ,  później  Marienburg  w  Waldsasscn  z  lewej  strony  Mo- 
hanu,  był  nie  tylko  warownią,  lecz  co  więcej  —  stolicą  książąt 
luryngskich'*");  Hamulo  castrum  r.  71O,  późnił^j  Hamalumburg 
n  777;'*^)  Salce  741,  późniój  Salzburg  na  porzec/u  Sali  fran- 
końskit^i ;"-)  Wirzburg  z  prawćj  strony  Mohanu  w  Gozfeld, 
gdzie  Św.  Honifacy  założył  biskupstwo  r.  741;*'*)  Wilzesburg 
78^  r.  w  Kasselskim  obwodzie;*'*)  Karleburg  71^  i  H  o- 
h  e  n  b  u  r  g  788  dwie  warownie  na  porzeczu  Mohanu  w  Gozfeld 
i  Waldsassen ; * ' ^)  Milize  r.  800/**^)  później  MiUcburg  r.  980  na 
porzcczu  Milicy  w  Grabfeld:  Cruciburc  w  VIII  w,  (Kreutzburg) 
w  Westergau ; ' ' ")  Magadoburg  805;"'*)  Ha  mma  bu  rg  S.^  j 
civitas    (Hamburg);'***)    Hohbucki    810  castelium,*'**)   p*»zniój 


*'•)    Landau.  Tenit.  273. 

"')    Dronkc.  Coi1cx  N.  57, 

**'ł     Lamlau.  Tcrrit.  373. 

'")     Zamicrsajac   iis!anowit'    bUlcupUwo  w  frcrmaiiii,  iw.  Bonifacy,  m  pdnow.. 
fii:i  K.-tilnrnjn.i  i  Pipiiui,  pisa!  iln  Zahiinus/a    p»pic/.a:  Unum  cssc  "tcilcfn  epiwnp-Uu-* 
dccfcvimu9  iri  castcllo  ijuimI  dicittir  Vir/.ilnirg,  cl   aherum  in  oppiiln    ijuDiI  nuinuiitn- 
mr    Bumburu,    Urtwni    iu    loco    nul    Jicidur    ErpbcsfurU  EcklMit.     Dc    rcb.    Kr-m. 

OricDU  1.  37. 

««*)  Wcnck.  Hess.  Lanilcsg.  N.  9. 

«•»)  LanMaa.  Teritt.  273, 

>'•)  Dronke.  Codci.  N,  158. 

*•')  Dronke.  Troilil.  110. 

»'*)  CnpiUiIar.  Coioli  M.  a.  805. 

<<•)  Hassclb-Kh.  Cudcx.  S,  a. 

"•)  Eirinh.ird.   A  mul. 
Tocn  II.  i(t 
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Tak%  niepewność  w  zakończeniu  nazw  miejscowych  znajdujemy 
już  w  dokumentach  Vni  w.  Wtedy  pisano:  Wilzesburg  782,^*') 
Wilzesberg  78Ó,  później  Wildesberg.'^-)  Dwa  burgi  w  Helmgau 
zamiast  zwyczajnego  zakończenia  na  burg,  pisano  Siolberg 
i  Klettcnberg. '"**)  Podobnie  Hornberc  899,  Hornpergi  932,  Horn- 
burc  1197.  później  Hornburg  w  Frisenfeld,  południowiej  od  Ejs- 
leben."*)  Inne  osady:  Ugesberg,  w  którój  Słowianie  mieszkali 
w  VIII  w.  w  Grabfeld ;'*"*)  Breemberga  r.  805/"")  Papinberc  ci- 
vitas  973,  później  Bamberg;  Spilberc  899,  w  Ilassegau  pod 
Ekartsbergiem; '^')  Balberge  r.  961  nadana  klasztorowi  w  Gern- 
rode;"^)  Woldenberg  w  X  w.  w  A mbargau. '^**)  Nie  trudno  doj- 
rzeć, że  niektóre  z  tych  nazw  są  niemiecką  przeróbką  nazw  sło- 
wiańskich: Kłtittcnberg  z  Kletna,  Papinberg  z  Babina,  Balbcrg 
z  Biał«*j  góry.  Inne  nazwy  Niemcy  wprowadzili  z  własnej  mowy 
zamiast  dawniejszych  słowiańskich.  Tak  osada  Petersberg  w  Grab- 
feld  chociaż  nosiła  nazwę  niemiecką,  ale  w  IX  w.  miała  ludiiuść 
słowiańską.*^")  A  że  takich  wypadków  było  wiccój,  świadczy 
o  tern  dokument  z  r.  955,  w  którym  czytamy:  villa  Spili- 
berg  alio  nomine  Sibrovici  dicitur'^')  Nie  ma 
wiec  wątpliwości ,  ie  nazwy  niemiecki*^  zakończone  na  borg, 
używały  sie  nie  tyle  dla  oznaczenia  gór  i  burgów,  ile  dla  zamiany 


a  T  s.   wechsclnd.     Zu  beacliteti  bl,  cłass  es   in    nrtsnnmrn    auch    sicher    eiiim  undeti- 
Uchcn  Slamni  dcrscUwn  Form  gibt.  Forslmnnn.   Ortsnam.  232. 
»«*)     Wcnck.  HcAft.  L;iiuJesy.  N  *4. 
i«l     WctJliig  batlaciy  zamiusl   WiUcslmrg  powinno  być  WiMcnbcrj(,  zu  wald 
silva  vi|iU  MKuiicu&,  odcr  emcin  rcrsuiicnn.uncn ^  Arnnbl.  AiiiicJ.  J34.     Ale  nojŁwrf 
Wildcnbciy  jijawila  ai^    dłłpictn    wr  r.   1214.     C«y    nic  jcsl   przeróbka   t  Wtkcs-buf]* 
t,  ].   Wilków,   VVikowt;TÓ<r? 

>»">     Landau.  Tcrr.  279. 

<«)     Ztschr.  d.  IlarjŁ-Ycr.   i«74. 

***)     In  Upcsberge  ScUvi  9,  Dronke.  Tradit.   123. 

»«)     B«K:zck.    Cd.  N  8. 

ZlHchr.  d.  HarZ'Vcr.   1874. 

Położenie  nic  wiadome.  Hoffmann.  Ser.  rcr.  Itis.  tV,  I5a 
I^ntlau.  Tcrril.  282. 
Ibid. 
Eiath,  Cod.   p.  7. 
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równych  nazw  osad  słowiańskich,  nawet  wspóliiowładnych,  jak 
Żfjl>rowicy.  Podobna  dowolność  w  nadawaniu  nazw,  bez  jakiej* 
badi  |>rawidlowości,  na  oślep,  jest  oczywistym  skutkiem  podboju. 
Zdobywcy,  nierozumiej^c  znaczenia  nazw  słowiańskich  i  troszcząc 
5HJ  j<tlyntc  o  przezwanie  ich  po  swojemu,  tracili  logikę,  mianem 
};ór  oznaczali  takie  miejsca ,  gd/ie  gór  wcale  nie  było,  płatali  się 
w  wymawianiu  nazw,  sami  nie  wiedząc  gdzie  wypadało  używać 
zakończenia  na  b  u  r  g ,  a  gdzie  na  b  e  r  g  Wreszcie  podobnych 
nazw  do  IX  w.  było  nie  wiele:  rozmnożyły  sie  dopiero  pó/niój, 
gdy  dla  zniemczenia  nazw  słowiańskich,  przy  braku  innych  spo- 
sobów, zostawało  w  konceptach  szukać  pomocy. 

Zmiany  dokonywajace  sie  w  ciągu  trzech  wieków  pod  na- 
ciekiem nienńeckicgo  żywiołu,  poruszyły  masy  ludności  słowiań- 
skiej t  odwiecznych  siedzib.  Wymownie  o  tern  świadczy  roz- 
mnożenie się  w  południowej  i  wschodniej  Germanii ,  mnóstwa 
Cnid  zwanych  W  i  n  d  e  n,  W  e  n  d  c  n,  często  w  połączeniu  z  in- 
nemi  nazwami,  Według  niemieckich  liadaczy.  osady  te  powstały 
Z  jeńców  słowiańskich,  uprowadzonych  z  nad  l^by  podczas  dłu- 
goletniej walki  ze  Słowianami  i  asiedlonych  na  ziemiach  panńw 
duchownych  i  świeckich  w  takich  miejscowościach,  gdzie  przed- 
tem Słowian  nie  znano."-)  Ci  Słowianie  byli  niewolnikami,  a  po- 
nieważ u  Niemców  lud/i  ws/elkich  narotlowości  ujętych  na  woj- 
nie obracano  w  niewolników  i  zwano  sklave,  ztąd  jeniec 
Słowianin  był  także  sclave.**^J  Nie  ma  wątpliwości,  że  pod- 
czas najazdów  na  Słowiańszczyznę  od  końca  VIII  aż  do  Xin  w., 
uprowadzonych  tłumami  Słowian  panowie  niemieccy  siedlili  na 
swych  ziemiach  jako  poddanych  i  robotników.  Poświadczają  to  na- 
zwy osad,  pocłiodz^ce  od  imion  założycieli,  z  dodatkiem  W  i  n  d  e  n, 


»»•)     Ainold.  Ansłcd.  536. 

•♦•i  Ocr  Sclavc  ist  der  kricg*KeOin;;<n(f  und  verkaiif\c  Sl.ivc...  l>ic  Einscliicbuns 
d^  ł  W  cntwcdcr  cinc  ijclchiU*  Erinncriiiii;  ari  dic  byrant)  nisi;hc  ncncnnung  .Wa- 
i^',  odci  ctnfoch  eme  lautlichc  Krleichtchtcrun^.  viclle)clit  gcnau  dicsclbe,  welchc 
Kich  (iic  Gticcbcn  eriaubcn,  indem  sic  Sklaboi  sUl  Slaboi  spr;ichen.  Dacmei»ler. 
AI<nianniKhc:  Wandcrungeni  153. 
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przekonywają,  że  granice  osiadlości  słowiańskiej  posuwały  ^i^ 
w  głąb  królestwa  Wirtembergskiego.  Dalł^  ku  zachodowi  znaj- 
dujemy osady  z  podobnymi  nazwami  nie  tylko  w  okolicach  Bu- 
kowiny, w  Gau  Wettereiba,  ale  i  dalej  na  ziemiach  hesskich, 
w  zwyczajnej  formie  Winden,  Wenden  ośm  razy.  a  w  połączeniu 
z  innemi  nazwami  10  razy,*'^')  w  Badeńskiem  na  południe  od 
Mergentheim,  blizko  granicy  wirtembergski^j  Windischbuch, 
a  ztąd  sięgnąwszy  na  ^wrzecze  Renu  w  Breisgau  znajdujemy 
Windenreute. "^•)  Doszliśmy  nakoniec  do  Renu,  porzeczem  któ- 
rego posuwając  sie  w  górci,  spotykamy  w  Szwajcaryi  miasto 
Windisch,  u  Rzymian  Yindonisa  zwane,  ale  tu  zatrzymamy  sie, 
albowiem  badanie  dalszych  okolic  wychodzi  po  za  obręb  niniej- 
szej pracy. 

Być  może  Niemcy  siedlili  nad  Renem  jeńców  słowiańskich, 
którzy  na  karczowiskach  zakładali  Windenreut,  Windischbuch 
i  tym  podobne.  Ale  jakie  wytłómaczyć  f>ozostałość  w  ti§j  stronie 
wielu  innych  osad  słowiańskich?  W  obwodzie  Wormuskim,  obok 
Owlahi.  I^azahi,  Brezicy  w  VIII  w.  istniała  osada  Rodestein 
z  ludnością  słowiańską'^")  i  inne  z  nazwami  słowiańskiemi ,  do 
którycli  sami  Niemcy  zaliczają  wieś  Possemuggel.  mniemając,  że 
po  słowiańska  zwala  sie  Podmokli.'^*)  A  jeśliby  kto  zechciał 
utrzymywać,  że  wszystkie  słowiańskie  osady  na  porzeczu  Renu 
powstały  z  jeńców  słowiańskich,  winienby  wprzód  rozstrzygnąć: 
jakim  sposobem  w  Hessenie  mogły  powstawać  osady  słowiań- 
skie rodowe,  jak  Radłowice?  "*''^)  Nazwa  wskazuje,  że  osada  była 


Windheim. ..  .so  koinmt  mann  unwillkiirltcłi  auf  den  Gcilanken,  ilie  Slawcu  seyeii  cln 
Hatiptstamni  der  ganicn  Ansidlclung  Krakens.  sie  haOoi  iich  rMicr  lifhrdid,  ah 
mau  ^fioifhnHch  gmuH.  Haas.  Gcsch.  d.  Slawen  Landes  un  der  Aisch  und  den  Et>nicb 
Kliisschen.   1819  s.   10.  Nicklórc  jes/.c«e  u  BacmeiMra,  ikUm.   ^S'an(!ef,  156 — 158. 

^^^)     Arnold.   Ansicd.  489. 

»»2)     Bucmeisicr.   156.   158. 

'")     In  pago  Womiaticnrc  Ovlaho,  Lazaho,  Bcrcscuu In  Kodcstcin  S1»W 

maneiit  ibi.  Wenck  Hcs)?.  Landes^.  N   12. 

>**)    Fcct.  w.  Wcsternianiia,  Jfthrbuch  1859,  O4;  bzembera.  Z.ap.  Slow.  ;q6. 

*M)    Terax  KudclwiU  bci  NicdcrauU.  Arngld.  An»icd.  J. 
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iasno^i^  rodowa,  c/cgoby  nie  mo^^ło  si^  zdarzyć,  gdyby  mie- 
szkai^cy  jej  byli  osiedleni  na  cudzej  ziemi.  Jest  więc  podstawa 
do  mniemania,  że  nad  Renem  osadnictwo  słowiańskie  odbywało 
się  niezależnie  od  przesiedlenia  niewolników  ujętych  na  wojnie, 
a  zatem  możebne  i  to,  że  takie  osady  jak  Windischrcutb  ,  Win- 
diiichbacli ,  Rodestein  powstały  ze  Słowian  miejscowych ,  zmu- 
:»zonych  okolicznościami  karczować  cudze  lasy  i  żyć  na  uprawio- 
nych własną  prac^  karczowiskach. 

Z  rozwojem  chrześciaństwa  w  Germanii  za  czasów  św. 
Bonifacego,  w  połowie  VIII  w.,  poczęto  zakładać  mieszkania 
mnichów,  szczególnie  w  okolicach  Fuldy,  po  łacinie  zwane  ccUa. 
Zgromadzeni  w  takich  cellach  mnichy  bawili  się  nie  tylko  pro* 
pagandą  religijną,  ale  i  rolnictwem ,  dla  czego  obok  swych 
domów  osadzali  rolników.  Z  tego  powodu  powstałe  liczne  osady, 
których  nazwy  połączone  są  z  wyrazem  cella  W  szeregu  takicłi 
iłsad  dostrzegamy:  Agacella  w  VIII  w.  w  Grabteld  zalu- 
dniona Słowianami ; '**)  Premestescella,  później  Promcella,^*') 
prawdopodobnie  otrzymała  nazwę  od  mnicha  słowiańskiego  (Prze- 
mysława?), pó^niój  zniemczona  na  Bronnzell  pod  FuldąJ*^")  Po- 
dobne nazwy  powstawały  tak^e  od  miejscowo.^ci  i  różnych  po- 
wodów,**'**' zdobiąc  Germanije  rozmaitością  nowych  nazw,  zamiast 
Bsnących  powoli  słowiańskich. 

Dla  uzupełnienia  pojęcia  o  wpływie  osiedlenia  tiiemieckiego 
"ha  zmiany  w  Germanii ,  wypadałoby  wziąć  pod  rozwagę  jeszcze 
nazwy  niemieckie  zakończone  na:  born,  brunn,  bruch, 
brucke,  fels,  kamp,  loh.  mar,  w  eg,  wiese  itd.,  ale 
nazwy  z  podobnemi  zakończeniami  występują  rzadziój,  niż  nazwy 
rozpatrzone  przez  nas  wyżój,  mnoiyły  sie  w  późniejszym  czasie 
i    mniej    przedstawiają    interesu     v;e    względzie    etnograficznym. 


'••)     In  AgactUa  Sclavi  37.  Dronkc.  Trąd,   1  19. 
«ł;    n»ia  66,  131. 
*••)     Ariio!tI.  Anaicii.   487. 

■**i     Kkhcnzcll  pod  Fuldą,  Glittcri^ll  lamie  od  wyrobu  szkła,  Pilgcrfell  tamie 
QÓ  pTA^Uni&kM  ptcl^rc^nnuw,  ArnulJ.  487. 
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a  tymczasem  rozpatrywanie  ich  obciążyłoby  badanie  nasze  zby- 
tecznymi szczegółami.  Opuszczamy  wiec  je,  sądząc,  że  rozpa- 
trzone w  §  16  i  17  tysiąc  nazw  rzek,  gór  i  osad  wystarczą  dla 
uprzytomnienia  rozwijania  się  niemieckiego  żywiołu  w  Germanii, 
na  ziemiach  słowiańskich  w  epoce  VI  —  Xl  w.  *****) 

3.  Ludność  słowiańska  w  Germanii  i  stosunek  jej 

do  Niemców. 

Wśród  powszechnd;]  w  Germanii  ciemnoty  w  YII  i  Vin  w., 
kiedy  umiejętność  pisania  wiadomą  była  tylko  w  kilku  klaszto- 
rach nad  Renem  i  górnym  Dunajem,  kiedy  w  pogaństwie  żyjący 
Niemcy  bawili  sie  więcej  rozbojem  i  łupieżem  sąsiadów,  a  niżeli 
rolnictwem  i  gospodarstwem  wiejskiem,  nikt  pewno  nie  my- 
ślał o  spisie  ludności  według  zamieszkania,  a  tem  bardziej  o  et- 
nograficznym j^j  podziale.  Dopiero  wzniesiony  w  połowie 
VIII  w.  klasztor  fuldeński,  zgromadziwszy  z  Italii  i  Francy  i  mni- 
chów, z  ich  pomocą  począł  rozwijać  naukę  pisania,  zaprowadzać 
rolnictwo  w  swych  obszernych  posiadłościach,  ulepszać  admini- 
siracyję  majątków  i  dochodów,  dla  c/ego  sporządzał  spisy  ludno- 
ści w  dobrach  klasztornych  zamieszkałój.  Od  końca  wiec  VIII  w, 
dopiero  przybywają  nam  liczby,  dające  cokolwiek  poznać  stan 
ówczesnego   zaludnienia   okolic  Fuldy.     W  tymże  czasie,    miedzy  , 


»*»)  Dokonany  w  §§  16  117  przegląd  naiw  mieJBCtłwych  wypada  uwiildć 
jako  pierw&£^,  ze  stanowiska  slowuńskiego.  próbę  badania  ctaiciego  sUnu  Gctiiuaii. 
w  epoce  napływu  Niemców.  Dla  uzupełnienia  tćj  kwesty!  losuje  jcs^cre  ogrom 
pracy,  klóra  dla  lingwistów  i  etnografów  słowiańskich,  byĆ  moic  na  wiek  cały  wy- 
starczy. I  nie  wprzód,  az  po  dokonaniu  tij  ogromnej  pracy,  wyiwielli  się  prawdziwy 
obraj  osiedlenia  Germanii  w  epoce  od  VI  do  XI  w.  Wtedy  zapewno  eniknic  łIu' 
d/,cnie  o  kolonizacji  stowiańsUićj ,  o  Keltach  nad  Mohanctu,  Laba  i  lyui  podobne 
urujenia,  wstrzymujące  postęp  nauki.  Przyszłych  ba<łaczy  zwracam  uwagę  na  wyr 
1  o  h  uiywajrtcy  sic  w  połączeniu  ł  rożnemi  nazwami  w  Germanii  »lbo  osobn 
dotąd  w  południowej  Germanii  oznaczając  s  u  m  p  f  t>  j*  błoto,  lugowi&ko.  Porów. 
}Im.ia,  Gcschichle  des  Slawenlandcs  aJi  der  Aisch  und  <Jen  Ebmcb  -  Fłasscfaen, 
fiambcrg,   iSlij.  s.  i}. 
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klasztorami  założonymi  za  Karola  W.,  celował  klasztor  łicnsfeld- 
uki  nad  dolną  Włtawą  (Fuld^).  przez  arcybiskupa  Lulusa  zało* 
żony  w  r.  796  i  wtedy  już  liczący  150  mnichów.'"")  Pobożni 
jicAzyił  do  Fuldy  i  llersfeldu  i  ofiarą  na  rzecz  kościołów:  ziemi, 
Hów,  domów,  ludzi  obojga  płci  i  różnych  dochodów,  cesarz  nie- 
mniój  był  szczodry,  —  nadania  były  liczne,  kiedy  w  drugiej  po- 
łowie IX  w.,  klasztor  hersfeldzki  posiadał  już  w  Hassegau  i  P*rie- 
scnfeld  dwieście  kilkadziesiąt  osad/**')  nie  licząc  posiadłości  w  in- 
nych stronach  Germanii.  Następcy  Karola  W.  pomnażali  nada- 
nia kościołom,  ale  na  nieszczęście,  wzmiankując  w  dokumentach 
o  nadaniu  ludzi,  niekiedy  pod  nazwą  Słowian,  liczby  ich  nieozna- 
czali.  Spisy  ludności  w  dobrach  klasztoru  hersfeldzkiego  nie  od- 
kryu),  w  innych  klasztorach  także  nie  było  zwyczaju  zapisywać 
liczba'  ludności  w  osadach,  przynajmniój  takie  spisy  nam  nie 
wiadome;  jeden  tylko  klasztor  tuldeński  zachował  nieoceniony 
zabytek  w  swych  tradycyach,***^)  bez  których  niczego  o  Słowia- 
nach w  okolicy  Fuldy  nie  wiedzielibyśmy.  Z  nadejściem  X  w. 
dokumenty  cesarskie  porządniej  pisane  poczynają  wzmiankować 
liczbie  osad  i  rodzin  słowiańskich  podarowanych  różnym  kościo- 
łom, szczególnie  w  wschodniój  Germanii.  Wszakże  wiadomości 
le  tyczą  się  późniejszych  czasów,  mianowicie  od  końca  VIII  w 
do  XI  w.,  a  dla  epoki  dawniejszej  do  połowy  VIII  w.  zostają 
nam  krótkie  wzmianki  kronikarzy  i  kościelnych  pisarzy.  Z  tych 
źródeł  dolatują  wieści  o  ciągłych  walkach  książąt,  najazdach,  za- 
t)orach,  gwałtach,  surowych  obyczajach,  nierządzie.  Wszystko  to 
było  skutkiem  ciemnoty,  wzburzenia  pogańskich  namiętności 
przeciw    chrześciaństwu,  posuwającemu   się    od    granic    Francy  i 


*•')    Nimierui>  fniUum  cst  iSo.  Brcviju.  S.  Luli  Wenck.  Hcł*.  Lande&g.  N.  u. 
»«)     7-Uclir,  d.  lUr(.Vcr.   1874. 

'*■)     Tradycye  klat^ztoru  fuMeńskiego,   składające  się  t  kiirtul  t  j,  niewielkich 

ktftck  pargnmin^wycłi,  n,i  których   ^H.tlH>żnc  dus/A'  czyniły  iCipi&y  na  kurcyś^  patrona 

fuldeńakifjio  Ś.  Bonifacc^jo,    wydane   m  pr«cł  Dronke:   Traditiones  cl  an- 

luKlciiAC*    184.^.  Juko  dopełnienie  Łych  Undycyi  e.lu£y  wydany  pr^ca  Uroukt, 

C«^ox  diplomalicus  fuldcnsiti  r.   iH^u, 
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i  Italii.  Tymczasem  stolica  apostolska,  bolejąc  nad  ówczesnym 
stanem  środkowej  liuropy,  wzywała  książąt  do  szerzenia  oświaty 
z  pomocą  chr^ościanslwa '"*)  i  pobudzała  missionarzy  do  opo\via» 
dania  słowa  bożegD  Missionarze  ci  już  w  początku  VII  w.  za- 
łożyli w  Erfurcie,  najdawniejszy  we  wschodniej  Germanii  kościół 
Sw.  Piotra,  według  podania  r.  706,"**) 

Jeden  /  pierws/.ycłi  missionarzy  Germanii  Slurmi.  jad^c  po 
drodze  kupieckiej  z  Turyngii  do  Moy^cyi  w  r.  736,  spotkał  mnó- 
stwo Słowian  kąpiących  się  w  r.  Włtawie  (Fałdzie),  w  miejscu 
gdzie  droga  przecinała  te  rzekę.  „W  obec  takiego  mnóstwa  na- 
gich ludzi,  osioł,  na  którym  siedział  mąż  boży,  zadrżał  ze  strachu, 
a  smród  od  tych  ludzi  wzbudzał  odrazo  w  missionarzu.  Poganie 
drwili  sobie  z  sługi  pańskiego^  zamierzali  nawet  bić  go,  ale  moc 
boża  wstrzymała  ich.  Jeden  będący  u  nich  tłómaczera,  ifapytał 
i^wietego:  dokądby  jechał?  Na  co  mu  ten  odpowiedział  że  jedzie 
na  puszc/e.  1  tak  jKijechał  dalój. '*""*)  Mamy  wiec  próbkę  wcze- 
śnie zapisaną  o  zapatrywaniu  sie  sług  bożych  na  Słowian  w  Ger- 
manii, ale  ważniejszem  jest  dla  nas  świadectwo^  że  tych  Słowian, 
według  J^ywociarza  S.  Sturmi  „było  mnóstwo"  nad  VVltaw*ą. 
W  kilka  lat  póiniój,  S.  Bonifacy,  najznakomitszy  apostoł  Nie- 
miec, siedlił  Słowian  r.  740  nad  r.  Włtawą,  w  lesistej  miejsco- 
wości, gdzie  zamierzał  łclasztor  założyć,  a  zostawszy  biskupem 
wircburgskim  r.  741  i  dbając  o  zaludnienie  lesistych  miejscowości 
do  klasztoru  należących,  wyjednał  u  Karlomana  króla  Austrazyi 
pozwolenie  siediić  Słowian  na  karczowiskacli,  jako  rolników  i  kla- 


1*^')  An.  73CI  Orcgorius  III  papa  unucrsos  optimatcs  et  populum  fnoYincu- 
rum  Gcrmaniae,  Thuringos  et  Hcsitos,  Boitharo^,  Nislrcsus.  Wcdruwos  cl  Logttaus, 
Su(luso!i  trt  GrAbfeldos  vel  omnes  io  ohcntali  pUgA  conutiluios  wxywal,  abfr  pomA- 
I^Ati  Bonifacemu  do  wywracania  pot^iiństwa  i  t.  d.  Erbcru  RegcsU.  N.  4, 

""»)  Diłkmncnt  Dagobenn  III  r.  706  poJobno  umyślony.  (Hoffmjtin  Ser.  te 
\\M.  IV),  w  kaidym  razie  iwiadciy  o  wcicsncm  liard^u  Mlućcniu  kosowla  w  Erforct^^ 
w  któr}-m  wrcsicic  Ś.  Bonifacy  ijiiueiial  ^Aloiyć  biskupstwo  dU  lego.  łc  Etfurt; 
jam  %A\m  fuit  urbs  paganiTrum  Tusticoram. 

■•^     ViU  S.  Stunni,  PcrU.  M.  G.  11  369, 
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sztomych  czynszowników  (bargildi),'*')  nie  troszcząc  się  bynaj* 
mniój  o  rozszerzenie  miedzy  nimi  chrześciaństwa.  Słowianie  zo* 
siUwaJi  w  pogaństwie,  na  co  Karol  W.  zwróciwszy  uwagę,  rozka- 
zał biskupowi  wircburgskiemu  Bernwolfowi  zbudować  dla  nich 
lĄ  kościołów.  Przypominając  rozkaz  ten  Ludwik  r.  846  powtór- 
nie rozkazał,  aby  budowanie  koi^ciołów  dla  Słowian  siedzących 
miedzy  Mohanem  i  Radnicą,  którzy  sie  zowia  „M  ołn  winidt** 
i  ^R  a  t  a  n  z  w  i  n  i  d  i/'  odbywało  się  przy  pomocy  grafów  nad 
Słowianami  ustanowionych  "'*)  A  gdy  te  rozkazy  nie  osiegnęły 
zamierzonego  celu,  cesarz  Arnulf  r.  889,  w  liście  do  biskupa  wirc- 
burgskiego  Arnta.  przypominał,  że  jeszcze  Karoł  W.  roj.kazai, 
aby  dla  Słowian  mieszkajaryrh  mied/y  Mohanem  i  Radnica  bi- 
skup z  grafami  zbudowali  14  kościołów,  aby  lud  ten  miał  mo/noAć 
przyjmowania  chrztu  i  słuchania  nauki.  Ze  dla  każdego  kościoła 
cesarz  Ludwik  wyznaczył  po  dwa  łany  ziemi,  z  siedzącymi  na 
nicłi  Słowianami  na  wieczne  czasy  i  tak  powinno  zosta*'."'*') 
Wszystkie  te  rozkazy  cesarskie  do  nicjęego  nie  doprowadziły.  Sio* 
wianit;  nad  górnym  Mohanem  i  Radnica  trwali  w  pogaństwie  ai 
do  XII  w,  o  czem  niZt'*j  powiemy,  a  tymczasem  zwracamy  uwagę 
na  wzmiankowane  rozkazy  cesarkie,  jako  na  świadectwo  o  gc- 
st»rm  zasiedleniu  Słowian  nad  Mohanem  i  Radnica  w  VIII  w. 

Wzmiankowane  rozkazy  cesarskie  tyczyły  się  Słowian  osia- 
dłych vv  Wolkfdd,  Radanzgau,  Waldsassen.  Przypatrzmy  *^ie 
teraz  świadectwom  o  Słowianach  bardziej  na  zachód  wysuniętych, 
mianowicie  nad  środkowym  Mohanem  i  Włtawa.  W  tym  wzglę- 
dzie nieocenione  wiadomości  znajdujemy  w  tradycyach  klaszto- 
rów luldeńskiego  i  hersfeldskiego,  tudzieZ  w  niektórych  doku- 
mcintach  z  początku    IX  w.  dotyczących  tej  miejscowości.  Z  nich 


W^)    Eckhait.   Dc  rchus.  Kranc,  Orient.  T,  393.  507,  8oa. 
W)     Aiu   846,  KaroliiK   imperator.,.,   praccejiisset,   ii(  tn  Icira  Sctayiirnm*  qlit 
Dl  inlcr  Moiłium  et  KailuUuai  iluyios,  quł  Vł)c.tntur  Moinwinidi  vt  RuUruwinidi. 
ciim  comitihus,    <:)ni  super  oo5<U>m  Scliuos    constitułi    cntnt    procutasscut    lirbcn 
Rc;:rtta   N.  26. 

"'*'l      \hvh   ■*  Jł8*j.   u  £ckb:Lru.    De  r<b.   Frań.  Orurnt.   M,  Soj. 
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dowiadujemy  sie,  że  już  w  końcu  VIII  w.  klasztor  fuldeński  po- 
siadał mnóstwo  osad,  w  których  siedzący  Słowianie  po  kilka. 
kilkadziesiąt,  niekiedy  więcej  stu  rodzin,  obowiązani  byli  składać 
klasztorowi  podatek  pieniędzmi. '  '**)  sianem,  grzybami,  łykami, 
lnem,  miodem,  kurami,  wieprzami,  owcami,  baranami,  nawet  weł- 
nianemi  tkaninami,  inni  zaś  spełniać  różne  roboty  ł  posług. 
Wedłujf  wykazu  sporządzonego  za  czasów  arcybiskupa  mog\in- 
ckiego  Lulusa,  a  wiec  w  końcu  VIII  w.,  w  naleAacycłi  do  kla- 
sztoru fuldeńskiego  38  osadach,  mieszkało  22Ó1  Słowian  zobowią- 
zanych do  podatków,  posług  i  roboty.'**)  W  innych  osadach, 
zamieszkałych  przez  Słowian,  liczba  ludzi  nie  oznaczona,  a  tylko 
podatki  wykazane.'"-)  A  że  zobowiązania  do  podatków  mogły 
być  przyjmowano  tylko  przez  ludzi  dojrzałych,  gospodar/y  domów, 
a  nie  przez  ich  żony  i  dzieci,  dla  tego  licząc  po  4  osoby  na  ro- 
dzinę, wypada,  że  w  dobrach  klasztornych  mieszkało  co  najmniej 
około  9044  osób,  opodatkowanej  słowlańskiój  ludno.4ci ,  opróc/ 
osad,  w  których  liczba  mieszkańców  nie  oznaczona.  W  wyka- 
zach dóbr  klasztoru  hersfeldskiego,  także  za  arcybiskupstwa  Lul- 
lusa  w  końcu  VIII  w.  sporządzonych,  osady  słowiańskie  są  wzmian- 
kowane bez  oznaczezia  liczby  mieszkańców,  ale  zważając,  że  ci 
Słowianie  posiadali,  z  obowiązkiem  płacenia  podatku,  1050  hut 
i  795  łanów,'**)  że  w  owym  czasie  posiadać  łan,  alt)o  hufe  uprą- 

1^    Qa]ie    Hccundum   illonim   Iingvam  steora  vel  oatftntnopha  vocAlur.  an  88^ 
Eftłtti,  Regesta  N.  47. 

'^■)  Słowian  liczono  w  osadach:  Radisilorf  3(\  EngelniarcUet  4,  Sulaha  28, 
Sul/alia  35,  Esginbach  2,  Gcysalu  S5.  Su!/ungen  24,  Liipcn/A  7H,  Hagcn  l;^^  Su* 
merdc  Ij,  Bc/Aingcn  28,  Wargelaha  13,  Scnncr^tctc  13,  Salwiłia  13,  Snlaha  45^  \Vc- 
łlcru  3  {w  koiUksic  zatartn  ti«  jsha),  Cructburc  5.  Gerstungcii  150,  Heringen  73,  S(e^ 
lifeW  7,  AgcccUa  37.  Stcinhach  33.  Lntcrenbach  21.  Si>anclo  76.  Ribcraha  3(1.  Nocn- 
bure  4,  WeiUha  13,  Rora  75,  Ilamphcstat  31.  Munirdt  35,  Niihnrtcshusen  5,  Golii- 
bach  5,  Richcnbach  30,  Abbelcsrodc  53,  Yesiberge  Q,  Litdcra  15,  EngclmarcsUl  a. 
Sulaba  38,  Otrichc^hauscn   11,  w  ogóle  2261.  Dronke.  TradU.    115—124. 

"«)     Brcilcnbacb  de  Sclavi.s  ibidem  cnmmoninlibu'*  <)  librr  lini  el  lotidcm  modj 
avcni.     In     ngcsbcrge... .    swnt    alil    Sclavi    cnloni,    !<tngtdoH  porc^ii,    ningula^    ovc» 
debentes,    esceptis   tribus....  Decem    vm    <tinguH    singulas   «ituliw    melbs   debent,    eti 
duo  30  dcnariofl  etc... 

»'•)     Z    nAdania   KaroU   W.    in  Thuringiam    vi1lani  mi«c  dłcitur  Gcbisc,  yilUm 
Wchcmare,  villain  Biscofesbusea  et  stint  ibi  hubę  30  et  manent  SlIaW,  vi11a  MiUlnga, 
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lĄ  roU  nie2róvvDanie  więcej  znaczyło  nit  teraz,  prawdopodobnie, 
te  nA  oznaczonych  ziemiach  bytowało  najmnii^j  2000  gospoda- 
rzy.'") t.  j.  około  8000  opodatkowanej  ludności  słowiańskiój.  Tym 
sposobem  na  ziemiach  klasztorów  fuldeńskiego  i  her^feldskiego 
w  Goftfeld,  Grabfeld  i  Westergau  z  przyległemi  okolicami  na  le- 
wem porzeczu  Wltawy  i  w  Turyngii,  bytowało  w  VJJI  w.,  naj- 
mniej 17.000  słowiańskiej  ludności,  oprócz  osad,  ludność  których 
nie  zapisana  w  wykazach.  Wiecuj  jednak,  bez  wątpienia,  ludno- 
ści biowiań.skiej  mieszkało  na  ziemiach  cesarskich  i  panów  nie- 
mieckich. 

Z  pomników  VIII  i  IX  w,  dowiadujemy  się,  ie  w  osadach 
należących  do    klasztorów  i  panującego  w  południowo-zachodni^ 

lanii,  ludnośi'*  składała  sio  z  mieszkańców  różnych  według 
—  acych  im  praw  i  narodowości.  Często  spotykamy  osady  w  któ- 
rych mieszkali  razem:  lid  i,  liber  i,  coloni  i  slavi.  Pierwsi 
U  j.  lidi  składali  klassę  wyzwoleńców  mniej,  lub  więcój  zobowią- 
zanych do  odbywania  roboty  i  służby  za  posiadanie  ziemi,  *^^) 
inni    należeli  do  ludnoi^ci  swobodnej,  płacącój  podatek  wlaścicie- 


».  t.a|łentu,  v,  Erphoi.  Melhusen  cl  Remcdt  et  Radolfestat  hubę  7,  et  !^<:tavi  ma- 
oriU  iri  illis.  In  Guntc^tal  et  Dungc<1e  et  Suabc&huscn  huł>a5  13  et  SulaYi  łiabitant 
ibł.  Iti  RticU-alciii  h«l)e  14  cl  Sclavi  mancnt  ibi.  In  Wciiiii|ic  liub.  30  et  ibi  ScIayi 
Bnticnt,  In  Uali^cftetl  bub  3  ile  Sc1avis  roanenlibus.  In  Ruiulunc7«(lnrf  hub.  4  LUi* 
c)^e«.larf  hub  3,  in  Milubeiitlorr,  Drunimaversdort.  in  lTmUx...  w&t^dtic  Sclaivi  ma- 
Dcutibiu.  Conlincntur  cnim  in  stimma  hubę  1050  et  mansus  795.  Wenck.  Hcai, 
Ł^fiłlent^  ITrkundenbuch   1797.  BrcYidr.  S,  LulH.  N,   I3. 

"*)  W  .loUuincnUch  poczynając  od  VII  w,  zjawiAJa  się  dwa  wyiajlenia  obok 
%f  1-105  cl  Hoba*,"  —  Munsus  pochodri  r«l  sTowa:  mancrc  —  niicsjtkać  io^na- 

u  ■     iamie!txk:ile   (lUu^HlitUc)  z  pulami,   łasiinii  i  t.  d,;  Hob.t,    Ituffc  oznacza 

A)cnii«  nie  ^tamtcsiikalc,  Zbiegiem  czasu  utansus  i  hułm  jtlaly  litf  w  jcdnn  pojęcie. 
W  Xtl  w,  mówiono:  tnan^um  unum.  id  cst  hobam;  unum  man^um.  qui  thcutunice 
dicSttr  IIovc  I  t  d.  (Landau.  Terr.  10).  HufTy  miały  róina  roAlcglość  od  30  do  60 
li)turK<^vr.  Na  jednćj  hnfTiie  mogło  sieilzici  kilku  i;ospa<tarxy :  unum  arulcm  cum  dun> 
\i%xh  iininsti  id  e^t  cum  duabus  cusis  (Dronke.  Cod.  N.  04).  chociu/.  l>ywilo  i  tak  it 
Jr<  '  larz  po&ijdal  kilka  buf.     Słowiańska  hufa  (lan)  liciyla  tylko  iS  inorg6w. 

*j>  •-    laicko  mniejsia  od   uicmieckićj. 

*»*)  W  pomnikach  VHI  w.  cłylamy:  In  Radiydorf,  Folkmaresdorf  et  Mj»* 
[n    hii    irił.ii'    Ini^in     tiftccie  et  fei  nc  dcbeiU   33   luli   pleoi.   Lidl   veio  dimtdii 
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łowi  ńetni  na  której  mieszkali,  ale  podział  na  liberi  i  colont  wska- 
zuje, źe  pod  pierwsza  nazwą  rozumiano  dawnych  osiedleńców 
teutońskiego  rodu,  Franków,  czyli  Hessów,  Alemannów,  Szwa- 
bów, druga  zaś  nazwa  wskazuje  na  nowo  przesiedlonych  Sakso- 
nów  i  Fryzów,  szczególnie  za  Karola  W.,  jako  kolonistów,  od 
których  odróżniano  Słowian  bądź  opodatkowanych  (cum  suo  de- 
bito),  bądi  służebnych  (servientes).'"*j  Że  taki  podział  ludności 
był  stały,  że  od  kolonistów  odróżniano  Słowian  jako  stałych 
mieszkańców,  wskazuje  to  zawarta  r.  815  umowa  miedzy  Wolf- 
gramem  biskupem  i  Retgarem  opatem  iuldeńskim  o  dztesi^ine 
ze  wszystkich  miejsc  Buchonii,  z  domów,  kościołów,  terrytoryi, 
z  dochodów  osób  duchownych  i  służebnych,  a  także  de  lidift 
triduanis,  liberis,  colonis,  Slavis  et  quidquid  hujus 
modi  est'"")  Jasno  więc,  że  w  Bukowinie  nad  Włtawą  ludnośł^ 
wiejska  w  VIII  i  IX  w.  była  mieszaną  z  dawnej  ujarzmionej 
ludności  litów,  swobodnych  Franków,  kolonistów  teutońskiego 
rodu  i  Słowian,  W  jakimby  liczebnie  stosunku  Słowianie  byli 
względem  innój  ludności  w  VIII  i  IX  w.  między  Włtawą,  Wi- 
ta wą  (Werrą)  i  nad  dolnym  Mohanem,  trudno  powiedzieć,  ale; 
zważając  na  urywkowe  wiadomości,  zdaje  sie,  że  liczebnie  Sło- 
wianie nie  ustępowali  jeszcze  ludziom  innych  narodowości.  "*^ 

Oprócz  osad  z  ludnością  mieszaną  były  jeszcze  osady  przez 
samych    Słowian    osiedlone.     Takie    osady    powstały  ze  Słowian 


aIu  23.  ąuomm  nnu%f)uisqae  similitcr  in  anno  tridiis  horis  28  agr^  arant  tridiunu 
30  Sclavnmm  unuH^uiscjac  40  liberorum,  qui»()uc  on  mcMjtorum.  In  FngcJinaMrt 
liiti  pleni   2»  Iruluani  7.  Scl:ivi  4,  \ibcn  7.  Dronkc,    TtadiU  115— iib. 

i^i    In  Sulaha  scrvientcs  ScUri  35,  yHUcos  i;  in  Es^nbacb  3  Sclari  com  mo 
(lebUo.    In  Geysaha   ScU\-i   5$«    cxqnibu5  43   cum   lino.   12  tibnmim  ant  cum  pbalj 
TcJdunt.     In  Lupcn^o  ScUvi  50  cum  suo  dcbito.     Insuper  28  ScluM  Koixo»  leclun 
Dronke.  Tradit.    116—117,  i  t.  i1. 

"')     Kckh;»ru    Dc  rcb.  Frań.  Orient.  T  p.  869. 

1^}  In  Fliedcaa  Hcti  1 4  cl  33  tmliuni,  Sli^uian  nie  ma:  Stcinbach  liutir  V« 
Sclavt  33.  Coloai  8:  Biberahi  liiH  6«  5^1avi  36,  servitoTa  37*  triboUiii  12.  W  je- 
dnych osAdach  SlowUu  mniij,  w  inajrcb  jedni  SloTunie.  n>xnifticłe.  Penów  Dronkc. 
Tfad.  iiS  — «3** 


tlćdlonyc^  na  ziemiach  indywidualnych  właścicieli,  od  klórj^ch 
Tmion  osady  pr/ybicrały  nai:\vy  z  zakończeniem  na  wind,  wend, 
ale  podobnych  osad  w  VIII  i  IX  w.  znajdujemy  nic  wiele.  Da- 
leko więcej  znajdujemy  osad,  w  nazwach  których  wind  hc^y 
się  z  hoim,  haus,  lob,  dorf,  rode,  bur^,  berg"'**).  Nazwy 
obydwóch  rodzajów  wskazują,  że  osady  były  zabudowane  przez 
Słowian  badi  na  pustkowiach,  badi  na  karcjtowiskacli  i  £e  w  nich 
'"•  fikali  sami  Słowianie.  Ile  w  takich  osadach  bytowało  Sło- 
)  w  VIII  i  IX  w.  nawet  przez  przybliżenie  powiedzieć  nie 
mo2cmy,  ale  jeśH  te  osady  dodamy  do  osad  z  ludnością  słowiań- 
ska w  dobrach  klasztornych,  różnych  panów  i  cesarskich,  takite 
osady  rodowe,  zakończone  na  scy^  równie  grody  słowiańskie  i  burgi 
3lworzone  przez  Franków  w  osadach  Jłlowiańskich,  zyszczemy 
>wa^Tia  liczbę  osad  słowiańskich,  w  których  zamieszkała  massa 
ludzi  waiyla  sie  z  ludnością  cudzoziemską,  wzrastająca  od  wieku 
do  wieku.  Wystąpienie  na  widownię  dziejów  ludności  słowian* 
fiki^j  nad  Włtawą  i  dolnym  Mohanem  w  pierwszej  połowie 
^"'M  w.  stanowczo  przekonywa,  iće  ona  powstała  nie  z  koloni- 
■■■•■',  ani  z  jeńców  zabranych  nad  Labą,  albowiem  do  końca 
Vllt.  W,  ze  Słowianami  nad  Labą  i  Solawą  ucierali  się  jedni 
Saksoni,  którzy  zabranych  jeńców  mogli  siedlić  w^  swym  kraju 
oAd  Wezera,  lecz  nie  w  Buchonii,  do  nich  nie  należącej; 
wojny  zaś  Franków  ze  Słowianami  rozpoczęte  w  końcu  VIII  w. 
j)rz'*z  Karola  W.,  jeńców  nie  wiele  dostarczyć  mogły,  bo  Obo- 
dryci  byli  sprzymierzeńcami  Karola  W.,  w  Czechach  nie  wiodło 
5ic  Frankom,  a  krótko  trwały  najazd  na  Lutyków  i  Serbów  ogra- 
ictał  s.ig  spaleniem  słowiańskich  grodów,  zdobyciem  łupów 
'szybkim  odwrotem.  Wreszcie,  choćby  za  Karola  W.  uprowa- 
dzono ilumy  Słowian,  to  i  w  takim  razie  hypoieza  o  kolonizacyi 
słowiańskiej  w  zachodniój  Germanii  nie  mogła  by  zyskać  powagi, 
albowiem  przedtem  jui  Słowianie  lam  mieszkali  w  osadach  dawno 
zagospodarowanych  i  grodach  wiadomych  od  początku  V III  wieku. 


'  I    n.1ZW-uIl     liitl.i.  /n 
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w  innym  zupełnie  Rtosunku  do  Niemców  znaj<lujt*my  Sło* 
wian  na  porzeczach  >fórneg^o  Mohanii.  Radnicy,  limy  i  Soliiwy 
w  epoite  od  VIII  do  XI  w.  W  o  wy  ni  c/asle  wiedziano  do* 
kladnie,  ie  we  w/miankowanycli  strunach  Słowianie  stanowili 
główna  masse  zaludnienia  i  dlatego  strony  te  nai:ywano  ..krajem 
«iłowiai^skim  '*  Według-  zeznania  ówczesnych  Niemców ,  dwił? 
osady,  należące  do  gau  Wolkfeld,  nad  Alohanem.  Heidu  i  1  raun- 
Met  w  r  7g6  leżały  J  n  S  cl  a  vis;"'"^^;  Thurpilin  nad  Mohanem. 
wzmiankuje  sie  r.  8^4  „i  n  reg  i  one  Sc  1  a  voru  m;*'*''*;  Hooh- 
stad  nad  Aisch  i  MOdbach  w  końcu  VIII  w.  liczyły  się  „in  sicla- 
yorum  re^gione,'^'-)  Tutenstete,  Lonrentat,  Wachenrof]e,  Sam- 
pach  i  Stetebach  w  tym^.e  czasie  także  Uczyły  bie  „i  n  eadem 
Sclavorum  region  e/*'*^ł  przy  czt-m  w  iradycyacb  zapisano, 
te  osada  Sampach  nadana  została  kościołowi  Sw.  Bonifacego 
„K  mieszkańcami  Słowianami/*  a  w  Medbach  znajdowały  się  XI 
łanów  słowiańskich.***)  Cesarz  Ludwik  Niemiecki,  mówiąc 
o  Słowianach  nad  Mochauem  i  Radnica  w  r.  846,  wyraził,  Pxi  ci 
Słowianie  mieszkają  i  n  t  e  r  r  a  S  c  la  v  o  r  u  m,****^j  Kraj  nad 
Mohanem  i  Radnie^  aż  do  granic  czeskich  i  wierzchowin  Solawy 
w  VIII  w.  zwał  się  już  „Francyą  Wschodnią"  (Francia  Orien- 
talis),  ale  gdy  szła  rzecz  o  ustanowienie  podatków,  cesarz  Arnulł* 
w  r,  68v;  uznał  koniecznem  objaśnić  te  nazwę,  w  ten  sposób,  że 
pod  Francyą  Wschodnią  wypada  rozumieć  Słowiańszczyznę,  co 
wy rn/ił  słowami :  de  pariibus  orientalium  Franco- 
rum  vel  de  ScIaYis."'^)    Nie  mając  własnych  miast  Niemcy 


'"*)     Cnirlula  tuilUłonls  Kgiłulli  un.  796.  Drunke.  Coil  N,  1^4. 

I**')     tn   vłlU   •^luc   ^DUłtar  ThurpKilin  jnsln   tipam  lluminifr  \iciin  hn  rcxionc 
f^clayonim.  Dronkc.  C«lI.  N.  430. 

>«)     Drunke  Tutl.  s.  23. 

"»*)     Ibid. 

^^)  SainpAch  simul  cum  inhabiUniilius  Sclavi&,  ^ni  sinctilis  nnnis  c«n«onk  t«4- 
•Irte  Meltcnt  fnlileiisi  monostcTio....  Ia  irłUa  Mcflbacli  X[  imnM  ile  Sclafis.  Uronkr 
Ttudil,  22. 

'*^)     Ełbcn.  Rcgcsia,  N,  26. 

>«>  Etbcn.    RcgciU  X.  47. 
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II  w  aawnycn  grotLich  slowiauskich,  kturc  prter.  kupiectwo 
przemysł  powoli  zamieniały  si^  w  mia>ta,  ale  pr/ckonanie.  >.«; 
miasta  v;e  wscliodniej  Fraur.yi  byjy  słowiań5kicmi,  tak  mocno 
irsiękło  w  utny^ly  luditi  X  w.,  ie  cesarz  Konrad  w  dokumenc5t> 
r.  Qii  miasio  Vieret  pod  Bambergrem  z  sąsiednieml  miastami 
muywal  ^miastami  słowiańskicmi".***') 

Od  Karola  W.,  jak  wspomnieliśmy  wyżiij.  /amierKali  cesarza 
lUudowai^  dla  Poradniczanów  i  Pomohanów  14  kościołów,  a  je- 
dnnk  po  upływie  lat  200  z  góra  znajdujemy  Słowian  nad  Ra- 
dnica  i  Mohanem  w  dawnym  obyczaju  pogańskim  iyjacych.  Bo- 
lejąc nad  tern  cesarz  Henryk  II,  zamierzył  roku  looó  usłanowii- 
biskupstwo  w  Bambergu  dla  nawrócenia  okolicznych  Słowian, 
ale  ic  biskup  wircburgski  nie  iyc^yl  odstąpić  cz^ci  sw^j  terry- 
loryi  dla  Jtamierzonego  celu,  biskup  halbersztadski  pisał  do  niego, 
aby  nie  przeczył  ustąpieniu  kraju  lesistego,  zamieszkałego  przez 
Słowian,  z  których  mało  było  Bochodu.  *****)  Zgodził  się  nares.zcie 
łlskup  wircburg>ki  na  ustąpienie  Radenzgau  i  części  gau  Wolk- 
Jd  do  r.  Wrahi,  a  Henryk  II  pospieszy!  w  r.  looS  ustanowić 
biskupstwo  w  Bambergw,  do  nawrócenia  jednak  Słowian  nie 
rychło  przyszło.  W  okolicy  Koburga  i  nad  Solaw;j  .Slowian'm 
j^c  w  pogaństwie,  według  zapewnienia  dokumentu  r.  1057,  rza- 
k.nł  ilc  własnym  ob)xzajem  „secundum  It^gem  et  ritum  gentis 
lus*^,""')  W  t^j  Słowiańskiej  okolicy  Sulca,  w  r.  1040  burgwar- 
dom  zwana,'**")  była   centrem   łączenia    sic   ludności   według  da- 


1"^)  An,  ()it  ijuiOi)uirl  tu  loco  Kibunod  nunctipato  ad  rt:(*iac  scrcnUu(k<  atittoH* 

pcrtinere   yiiictur,    uni   t:uni    cetcTis    Sc1avienis   oppNis,    Mtor 

tle  conspłcieniihiis,  cum  cuitibu!>,  vlncits  aetiŁticUs,  mancipiU  etc  ilonavimas.   Eck- 

Iłc  nflm-ł,  Franc.  Orient   II.  8oq.     Erbcn.  RcgwU  N.  59. 

'••)  Tl*  p;uvum  IihIl*  frucium  hubcte,  lotam  iUam  terom  pcac  siKam  c»sc,  Sla- 

ibi  hat>it.irc,  te  in  Ulu  1nngin«]itd.  vel  nuiii{uam,  vol  r^ro  vcni«se.    List  biskupa  Ar- 

iIiJa  Iu^^►t:r^tJd»l^i^gt>  Jy  Henryka  bislcupa  witwburłpkicgo  r.  lOOO.    ilolk-  w  Arcli, 

t  Oocb.  vun  Olieifnitik.     lif42,   lu. 

i*V|  KyW>j  króluwj  poUkA  w  nurlAniu  ftrcybbknpowt  kolońtkictnu  kr»iay  Sani* 
fdiUUdl   I.   it(S7  wym^i  się:   tacta  est   hac  trAiiitio  m    SiiUvcl(ton.  K-cunduin  lej^crn 
If.  illiUŁ     Scliult«,  Gcsih,  d.  Sftch«cn»Cobtirg-Sa»KcM,  0. 

•  ti.   Tcrr.    27'-'. 
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*mo2na,  dla  uprzytomnienia  choć  w  części  stanu  osiedlenia  kraju 
na  północ  od  r.   Unhtruty  w  IX  i  X  w. 

Z  wyka/ów  dziesięcin  klasztoru  hersfeldskiego  dowiadujemy 
sie,  że  klasztor  ten,  oprócz  nadanych  mu  posiadłości  nad  Wita wa, 
Wirawa  i  w  Turyngii,  otrzymał  w  rX  w.  jeszcze  liczne  posiadło- 
ści na  północ  od  r.  Unstruty,  tak  f.e  w  llassegau  i  Friesenft^ld 
pod  koniec  IX  w.  posiada!  ^39  osad,  nazwy  ktńrych  są  w  c;ef:ścl 
słowiańskie,  w  części  niemieckie,  lub  przeniemczone.  *"*)  Xa  moc^ 
tych  nazw  nie  modemy  jeszcze  wyrokować  o  narodowości  ludzi 
miesukaj^cycli  w  nich  w  IX  w.,  ale  obłożenie  tych  osad  dziesi^ 
ciną  w  końcu  IX  w.,  wskazuje,  że  w  nich  mieszkali  Słowianie, 
albowiem  Niemcy,  ochrzczeni  już  za  Karola  W.,  wcześnirj  dzit*- 
sięcinc  płacili.  Na  mocy  tego  badacze  niemieccy  przychodzą  do 
przekonania,  że  wschodnia  cześć  Hassegau,  w  kącie  między  So- 
lawą  i  Uns^lrutą,  by!a  słowiańska,  a  zachodnia  niemiecką."") 
W  Hassegau  nad  Solawą  leżał  starożytny  serbski  gród  Mieży- 
bór.  przez  Niemców  przezwany  Merseburgiem,  a  przez  Henryka 
Ptasznika  nanowo  obwarowany  rezydencyą  jego  został.  W  bui^g- 
wardzie  Merseburgskim  leżała  wieś  Spiriga,  która  według  do- 
kumentu r.  1066  po  słowiańsku  zwała  się  K  o  b  o  1  a  n  y.-***^)  Wre- 
szcie osady  z  nazwami  zakoAczonemi  na  burg,***')  przekonywają, 
że  w  Hassegau  i  we  Friesenfeld  znajdywało  sie  mnóstwo  grodów 
słowiańskich,  a  nazwy  zakończone  na  ice  poświadczają  osiedle- 
nie słowiańskie  rodowe,  zatem  bardzo  starożytne.  Nazwy  podo* 
bnego  rodzaju  wcześnie  ginęły,  ale  jeszcze  w  roku  955  mówiono: 


"•)  Narwy  tt   pr<ytocŁyiiimy    wyićj   §    iT),   3  i  w    bie/acym   §.     WyUał  ly^ 
osad  umiesecjiony  w  Ztsclir.  d.  Hari.-Vcr.  1871, 

io«j  Oegen  Kndc  des  IX  Jahrhumlcrts,  dio  ót^Uichc.  fast  nrin  sUwiache  HTilftc 
dc*  nbrdlichtn  IIaii»c;;jiics   noch    niclil  rur  Anerkennunt;    der   Zrhntpflrclu   gid-t 
d.  b.  nnch  nich!  /um  Christealhamc  beWehTt  war.  nnd  Joss  aucli  dle  westlichc,  --.1! 
•  sclie  llaittc   t\\cit%.  Gfbietcf   cni  wcnicc   Pflcgcstntlen    des  Ctiri»t«nlliunie»   tiihllc. 
GrÓssIer,  w  Zt^chr.  H.  Hars.-Vcr.  1874.   115. 

<*>**)  $  |t  i  I  K  u   ftUvY>fiicc   K  o  t>  o  1  d  n  t   in   tiurgwjirdo   Mcrscbarg.    FortŁmum^ 
Oftsiiant.  i22\. 

foi)  Wyi^j  w  biirłfcym  5t  ob,  buTjc,  cyt***    Ui. 


f^^i-''^-' 
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<;t.;n...r..  ;i|iy   namim^  Sibrowki.-"-}     Ws/yslku   Uj   ra/*.'m  w^ir^i 
na  mocnf  xaludni*Młio  I  I.KSfłgaii  i  Frił»-so'nf<'KI  pr/».łi  Slo- 
wfan  w  IX  i  X  w,'"*) 

Od  łłas^sf^gnii  na  ])i'>lnoc  po  nad  ?-ab;\  li*żała  Szwabrjni^iio, 
A  od  i^  na  północ  aż  do  r.  Ory  ftfuu  Nordlurynpritt.  w  których 
mnóstwo  nfty.w  osad  zakończonych  na  iry  i  lewe.  a  takłe  na- 
zwy innych  form  słowiaii^wkich,  poświ.-idc/ojij  gc-ste  osiedlenie  Sło- 
wian w  łych  stronach.  Ale  do  X  w.  liKlnos/:  ju^.  była  mieszanu 
ze  Słowian  i  Niemców.  W  os.-ulach  w/miankują  się:  niewolnicy 
iservi),  lity,  t,  j.  wyzwoleńcy,  koloniści  i  Słowianie.  W  doku- 
mentach IX  w,  lic/by  mifs/.kańców  o^id  nie  oznaczano,  a  w  X  w. 
dopiero  za  Ottona  1  poczęto  wzmiankowar  tiiekiedy  liczbę  nada- 
nych kościołom  rodzin.  /.  podobnych  nadań  dowiadujemy  się, 
ie  w  lalach  937 — g.łM  liczono  nadanycli  ko.'sciołom  kwedlinburg- 
*Viemu  i  niaj^deburgskienui  rodzin  slowiańs^kirh  we  Wrezie  (Frose) 
41,  w  Kałwo  1^,  Pretulicach  8,  *lVabczycach  20,  Witrichesdorf 
i5,  Pieszczanicach  7,  Friedumarsleba  56,  (rrimersleha  15,  -***) 
w  Smean  i-\'-"^}  w  T.ukowift  12/***)  w  ogóle  207  rodzin,  a  oprucr 
te^  rodziny  słowiańskie  w  l^ukowitr  i  OtorsUswe,  liczba  których 
w  dokumentach  nie  określona. '^'*"j  W  r.  ijfłi  Otto  I  rozkazał. 
aby  Słowianie  [łlacący  podatek  do  mtast  Ma^jdcdłucj^a »  Wrezu, 
Fłarboki  i  Kai  we,    składali    corocznie    dziesięcinę    kościołowi  św. 


•«J  Erath.   t:oa,  poil  r.  955. 

^^)  LicK^c  we  i.Jq  osatlrtcli  łłlasitini  hcrsIcM^kiti:^!,  w  prrcciędo  po  |m  rn<lim, 
(■rypaililiiby  2390  rmUin,  C7,y1i  okotn  (|S6o  Itidtio^ci  nrowtuiukiy}  iipcuLitkowan^j  tlsfc* 
«l^nt}  w  koi^iu   tX    w.,  opnWit  StowUn  <aiiiuj;/.kjilych   u    iunyclt  cifiuiUcli. 

"**)  R.  łJJ7  łJtli^  I  lutlal  kuśriolowi  Kwcdiinburgikiemn:  in  Vroso  (Wrłos) 
laiiUłm  5l3ViinicaB  15  cl  imidem  in  Cnbo  (Kaiirr.er.  X.  129.)  K.  •)iQ  fifio  I  i»- 
«|«1  kMlctotowł  C.  Mijut)ccł*o  Vf  MAgtlcIiurKu:  in  Fr'<»a  f^mltłar  StAVoitim  36,  Frc- 
ftUliiji!.  łam.  SUv.  H,  TiumpKiie  (-cl.  10,  Vtnlrichc!ŁtU'rp  faro.  Sftav.  ij,  PiiianUc 
7,  KriiliimricHlt.Ki  fant.  -Sr!.łv,  Jłi.  (icrUirn.  (Nule*  Nil  <.  5.  ^^  lymii*  do- 
Lit,  wciltii^  Kłttitnt-t4i.  hiiib.t  lotlAin  we  Mumiunkow^aiiych  ofdiikłch  nie  u/nn- 
caonai  *\c  .loilimo:  in   fiftmbcr«>lcl).-\  15  familiaft  Sclfl\*nrum.     Rnumcr.   V,   iji». 

'^.I  Irath,  Cotlcs.  p<kI  t.  fł?7. 

••)  Ldn>lau,  Ttir.  280, 

•*^)  An.  9i7  in  pagc*  Nottunnj^j  ....  (.imili.ł>  •^cl.iMTim.  m  Uticliow  -ner*' 
[,^  ,  •  ctu     Raum«r.   N.   131. 
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^o  w  Magiichurjru,-"**!  ale  liczba  tych  Słowian  —  nic^ 
iluniii.  Z  tlokunieTitów  Xl  i  XII  w.  widat^,  It*  je.szc7.c^  witflft  innych 
ot*aU  słowiańskich  nadane  zostały  róinym  kościołom  i  panom  nie- 
mieckim, ale  liczba  zamieszkałych  w  nich  ludzi  nigdzie  nie  okre* 
ilonii.  Dla  te^o  nie  moiemy  nic  pewnego  powiedzieć  o  stosunku 
do  siebie  ludności  niemieckiej  i  słowiańskiej.  Z  urywkowych 
tylko  wiadomości  uważamy  mieszaninę  w  osadach  wiejskich  lu- 
dzi różnych  klas  i  narodowości,  tak  że  zaludnienie  kraju  w  X  wj 
zdaje  się  być  po  połowie  słowiańskie  i  niemieckie,'*"*')  Uważać 
jednak  wypada,  Ze  położony  w  Norduiryngii  Magdeburg  już  od 
r.  Soo  został  głównem  pogranicznem  miastem  i  warownia  cesar- 
stwa, a  w  X  w.  rezydencyą  cesarzów  i  arcybiskupów,  główna 
zbrojownią  i  siedliskiem  administracyi  cesarkićj,  przez  co  stał  *dę 
wiolkiem  miastem  i  przyciągał  w  swe  okolice  mnóstwo  ludności 
niemieckiej. 

Przyciśnieni  na  równinach  Nordturyngii  i  Szwabengau  przez 
Niemców  napływających  w  IX  i  X  w.  na  brzegi  Laby  i  Unstruiy, 
Słowianie  mocnit^j  trzymali  sie  w  SmoHnach  (Harzu)  i  po  okolicz- 
nych stokach.  Tu  nietylko  pojedyncze  osady,  ale  całe  okolice 
„słowiańskierai"'  20wią  sie.  W  Har/gau  12  wsi  w  okolicy  Mans- 
feldu  r.  <i73  miały  ludność  słowiańska;  ^'")  osada  słowiańska  Odiwa 
wzmiankuje  się  r.  1^79  „in  partibus  Sclavoniaę".-'*)  Tego  dosyć 
dla   zapewnienia,  Ze  cała  okolica  w  X  w.  zasiedlona  była  przez 


"•)  Rituraer.  N.  185. 

-'^^)  R.  939  Otto  t  ii3fl«l  kuściolowl  k  M&ucyccgo;  in  Maplcbur^  (Aiullijc  1lti>> 
rura  18  cl  scnonim  zci,  colon.  I;  In  RudhactlcsŁorpc  &m-  litorum  7,  col.  5  ;  Olcn- 
lebA  Um.  litor.  19  «t  3  col.:  Hirtmitc»dorpc  tum*  litor.  3,  ^lUclorpc  Iaid.  oł^a  4. 
lilum  I;  in  Intr^IcKk  lilor.  7Ą,  cotnn.  15.  tn  Fri^>a  fam.  ]U»t.  ii,  ScUtoium  z&^ 
Prctulize  frtm,  Scl.ivnnłm  S,  TtunipzlJLe  St1iiv»>mra  ;n;  Yuilrihcs^iorpc  fam.  ScJav,  35, 
riu:inuc  .Sfljv.  ^,  KrhlumcfoltKi  fam.  ScUv.  ^K  In  corUtn  pxgo  ,  .  .  in  Bicr- 
Ulws  3,  Ul  l^iMfahtir^;  f:iro.  5,  Svaitubuij;on  liloa  cl  culdtiPt  ł»\  <ieilicr.  C  *  \ 
VU  s.  5. 

'^^)  In  FrrkenlelMi,  Scckcn&tcdi ,  MAoncsfeM ,  EJesIeba  etc.  ^t  >>><'•  ^ 
SUvonkae  famitUc  tnbabiUnt  a.  «>7J«    HMumnr.  N.  252.    Pmnl> 

•'')  Au.  979  In  (wiUbUs  *5cl*»votti*c.,.  AdAltłułt  [Urlefn  bcncfiLii  it.. 
nialibus  fjttcillmbur£en«is  cocnobii,  qtiam  dicuut  9>Uvontre  i)Uiuu4.   K.> 
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Słowian,  a  jr^liby  kto  wątpi!  o  tern,  można  przytoczyć,  ie  kołu 
KwisJlmburga  parafia  Widcrstet  jeszcze  w  r.  1123  miała  Iudno^<! 
Łt  Słowian  1  Saksonów  złożona,  należąca  zaś  do  tćj  parafii  osada 
\Varu»ico  ywała  się  villa  sIavonica.*'*) 

Na  południowych  i  zachoilnich  stokach  Smolin,  dwie  oko- 
Rcc  Niemcy  pr/ezwali:  jedną  Włndgau,  drugrą  Wendengau.  ro- 
zumie %\c,  te  nie  z  innogo  powodu,  jak  tylko  w  skutek  prze- 
watnogo  osirłdlenia  w  nich  Słowian.  W  tych  okolicach ,  oprócz 
mnóstwa  osad  t  nazwami  zakończonemi  na  w  o  n  d  i  lewe,  znaj- 
dujemy jeszcze  inne  osady  z  nazwami  słowiańskiemi»  nawet  mia- 
sta w  X  wieku.  W  Windgau:  Palili,  Duderstat  i  Grona  r  939. 
a  81alhcim  r.  975  wzmiankują  się  jako  civitates:  '''*)  tamże  Kulm- 
naha  w  X  w.,*'*)  teraz  Keula,  po  slowiaAsku  Chełmna wa  była  na- 
zwą nietylko  osady,  ale  i  okolicy."'*)  W  Wendengau  znajdujemy 
ailrum  Dalech  i  burgward  tegoż  nazwiska,"")  co  wskazuje  sło- 
p^'iań»koŚć  okolicy,  albowiem  u  Niemców  burgwardów  wcale  nie 
^!o.  Inne  osady  słowiańskie  w  t(^]  stronie  wskazaliśmy  wyź^j. 
Do  Harzgau  od  południa  przytykała  kraina  zwana  Helmgau 
nad  r.  llelmana,  teraz  Heime,  dopływ  Unstruty.  W  t^j  gau  oprócz 
nazw  miejscowych  zakończonych  na  lewe  i  w  e  n  d  e  n  ,  wzmian- 
k"-^  .;,.  ju^  ^  X  w.  burgi:  Stolberg,  Klettenberg,  miasto  Tuleda, 
(p  ,     Wałilhausen  i  Nordhaust^n,  zamki  królewskie."'*)     A  że 

w   t^j   okolicy  ludność   słowiańska   trwała  jeszcze   we    XIV   w., 


*")  Lbt  Otton*  btftkupn  halbersUdskiego  dc  dicinu  Dovalium  vtłke  orientiilis 
"^'^WctrtUc,  Ur»  A  ScUv»s  ąuain  S«x.onJbus  soWenda,     Eraih.  Cod,  1,  8a 

'*•;  Palili,  TiHlttłlcle,  Oronau  an.  9:0.  Erath.  s.  2;  Shlhcim  a.  075.  Drnnke. 
CcmŁ  K.  71&,  rnii'.'^tiłt  III  te  ini;i".l:i  wciMiic  l-iinJau  w  "Windijaii ,  ale  zdjjc  sie,  H 
W  Ei«K»frId  Ic^ly. 

"*)  PK^ff  Gftu  >\A\  iiiłili  *.|<łviM  Itcn  Wcnilcn  bcn.innt  ^cin,  ilic  "ijrin  ingcMC- 
«UU  Hiłr.li-n,     OlwmiiilU-r,     Worlcrbuch  pod  KcaU. 

*'^)  Kculji  alt  CulmiłflhA  in  Culmgau  .  .  .  son&t  auch  Winidon  gcnaont.  CiUm 
aurlich  l*t  bcrg.     Obcrmijllrr.     Wórtcrb.  pod  Kcuh. 

•")  WyWj  §  16.  i.  pr/yp.  .(18.  419. 
*'^)  l.anUMU  TetT.  279. 
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wska/iij*?  to  w  statutach  miasta  Nordliausł^n  r.  1,^5^  wzmianka 
u  Włuidach  /aciąganych  do  mit^jsklch  żołnierzy.***') 

Na  /achiid  oil  Wendengau,  w  okolicy  zwanej  Eichsfeld,  juł 
w  r.  g!3  wzmiankuje  się  c  a  s  t  e  1 1  u  m  (i  r  a  n  o  v  a  nieflaleko  Ge- 
tyngi.-*")  Wcześniej  jeszcze  mianowicie  w  koucu  V\U  w.  w  Abe- 
tesrode  Uczono  53  rodziny  słowiańskie,--**)  a  w  Dalweuden  1055 
słowiańskich  huf.'**)  W  okolicy  miasta  Tleilij^ł^nsztadt  oddawna 
wiadome  5a  cztery  osady  z  nazwami  Worhis,  wcześniej  Wurbiz, 
a  w  samem  tern  miejicie  teraz  jeszcze  jedna  ulica  zwie  się  Win- 
dische  Gasse.  Mieszkańcy  wsi  w  okolicy  Getyngi  położonych 
dotąd  uważani  są  za  potomków  Słowian ;  "-*)  wreszcie  znajdująca 
sie  w  okolicy  tego  miasta  osady  Wenden  i  Bowenden  nazwami 
swemi  wskazują  jaka  w  nicli  ludność  mieszkała.  A  że  w  tćj 
stronie  ludność  słowiańska  musiała  być  liczną  i  trzymała  sie  dlujjo, 
]X)świadcza  to  nazwa  Windische  Mark,  pod  którą  w  roku 
1506  rozumiano  okolicę  należącą  do  miasta  Wanfridu  nad 
Werrą."8) 

Doszliśmy  do  ujścia  r.  Werry  do  Wezery,  gdzie  o  Słosvianach 
wiadomości  nie  znajdujemy,  ale  nazwy  osad  zakończone  na  w  e  n  - 
den  i  lewe,  każą  wnioskować,  że  osadnictwo  słowiańskie  po- 
mykało się  aż  na  porzecze  Wezery.     Nie  czyniąc  jednak  dalszych 


-'*)  Daz  wir  <ien  hor<*ern  łu  Northu&cn  getniwetichen  dinen  unit  lUr  «t4l  M:h»- 
i\tn  wdrne  untl  bewaren  wollen  unrł  den  Yycoden  ^\  a  i  lL>ydcste  tun.  iliis. 
wir  mogcn,  iintl  Jiu  nitiht  łłi/.cn  dorch  licb  noch  dorch  Icit.  dax  swctcii  wit.  dtu 
um  got  s<>  helfe  und  dic  hellien.  NordhSu«er  WacHstafel  aus  dem  Jahn  IJS^ 
w  Ztschr.  il,  Har/..-Ver.   iSj^  s.  fi». 

*'*)  W  tytn  Grauowic.  ówczesny  ksiąic  iaski.  pd>.ni£j  Henryk  I,  btawtl  «if 
w  r.  913  przeciw  krilłlawi  Konradowi  I.  Sa  jc^ccze  inne  OMdy  podobnej  nacwy, 
ale  najznakomitso  /  nich  Inta  U,  ti  ktorćj  tnuwa.  Obcrm«1)rr.  Wńrtrrbucli.  pud 
Gronaii. 

***)  Wyićj  W  ^  hicJtfcym,  cyl    t/i. 

"')  L;indau,     Teml.   378. 

*")  Pccł,  w   WrMermnnna   lahrluich.      iHjt)  4.   kj     WNjM^y    «    Sf.-ftd-f" 
Slow.  297. 

^')  Okolioi  U  ptiyUciona  zosUU  do  miAiiU  W«(n(ridu,  w  wamc  jMtcjiiiiu  |«i|;fa 
gd  Tut)n^ii  do  Hc»cnu.     Landau.  T«n.  278. 


^r\y 


wzglenzK^aomysr/łW.  zwracamy  w  pófnocno  wschodTiia 
stronę,  w  okolico  Hrunświku. 

Wzmiankowana  wy^ł^j  Wendengau  sięgała  po  stokach  Harzu 
na  teraźniejsza  terrytoryje  brun.^wikska,  na  której  dotąd  dotrwały 
wyraine  i!ady  dawnegro  osadnictwa  slowiańskieg*©,  bądź  w  kształ- 
cie zabudowania  osad ,  bądź  w  ich  nazwach.  Nawet  na  północ 
od  Brunswiku  mieszkańcy  z  ich  obyczaju  są  potomkami  Słowian. 
a  jako  przykład  badacze  wskazują  wieś  Bortfeld,  o  jedne  m\U?  od 
?»tolicy  położoną  --*)  Oprócz  lego  mnóstwo  burgów,  wzmianko- 
wanych na  północnych  stokach  Harzu  od  X  w."*),  szczególnie 
w  Ambargau,  Derlingau  i  dalej  na  wschód,  a  także  wzmianka 
r.  nó5  o  należących  do  Wichmannsburga  20  V  i  1 1  a  e  S  I  a  v  i  c  ae, 
wymownie  świadczą  o  gtstem  zaludnieniu  lej  okolicy  przez  Sło- 
wian,***) nie  zwaiając  na  to,  że  w  tych  stronach  Saksoni  władali 
JUŻ  od  r.  531,  a  może  i  wcześniej. 

Na  terrytoryi  brunświkskit*j  dotąd  znajdujemy  osady  z  na- 
zwami słowiańskienu/^-")  ale  w  XVI  i  XVII  wiekach  było  icli 
r^irlobnie  i  dalej  w  dól    po  rzece  A  ller  dotąd   jeszcze 


wutcei 


^\  'i'i^\ 


^)  Sellwt  nordwestlicli  und  nordosllich  um  Bnianschweij;  kommea  Dorfct  voi, 
31   Hcwohner   uocli    Itrtilc   fiir   wendi^che  Abkonimtint;e.  wegen   ciniger.  dicscm 
iTotkc  cnUpłccbcmJer  Sillcn  allgcmcin  gcltcn.    AI5  BcispicI  kAnn  ich  icut  nur  Bort- 
feU!  n.  w.  T.  M.  von  tlef  HaupUtuU  aiifuhren.    Jakobi.    Slawcn  nnd  TtulscIUiim,  fj. 
»»)  Wyjlćj  w  bielącym  §  l,  cytat.i   123. 
*^i  Jakobi.     blaw.   rt.  Tcutsth.   Iti, 
•")  WcndcnWrg.  W«rn<lcn,  Winilfchauscn  nii  północ,  a  Dahlimi  ru  ptilmJtiie  oil 
nw  BrunśwłUu. 

***)  Nji  mapach    XVI  i  pui:<;2tkti    XVU    w,  snajdu}cmy:    Kroinclink.    Kdnipt;, 
yn,  Supplin,  SkamUlów  /  prawej  strony,  —  Cticn ,  Brcsca ,  Swulpcn  ł  Icwł) 
ny  r.  AUcr.     Od  BrunAwikn  w  rlót  po  rzece  Aller.  niedaleko  r.  Bohemę  ba^^ni- 
^0  %\t  w  XVtC   V.  Kritlin;;ŁT   Brocck,  (Iriat  iirosłe  MooiJ,     Por^Sw,     BIchw. 
Atlas  t.  1^35  I   AbrAlu-initt  OitcHusu:  Thcatrain  orbis  tetrArnm  1570.    Mi^d/) 
ktikowanem  Ulutcm  i  m.  rdle,  nad  r.  Allcr  znajdują   się  Bjnrtw  i  01d.ia,  których 
■piwnc  Łii  niemieckie  nic  judiciy.     N»d  r.  Lejna  w  XVII  w.  inajdujemy  kolo 
lnniitiwcru:    Hluiimnow,    Hnkclow    i    ca   WcAcr»:    Ubenuw,    Stoltenow    1   Dipchow. 
7c«dfu£   niemieckich   badac<yf    podobne    fonny  naxw  uJtywnty  się    w  Germanii    pr^r/ 
(jcmców,  dU  oznaczenia  osnd  niemieckich  i  ma}Ą  pochodzić  od   aha.   a  w  a,   tlu6^. 
tylko  gardltłwr  Ą  na    inne  gtoski  (Konlmann.     Ortinfinicii    \Ą^\ 
c^c^^dby  Uk»  Amiłtnft   nto}*la   się    tik&jt4<':  w    formie   slowuń&kit;]; 
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Ifwaja  liczne  osady  7  nazwami  slowiańskiemi  aż  do  Hannoweru, 
Bremy  i  brzegów  morskich. •'■'*)  Zkądże  się  wzięły?  Wszak  we- 
dług podań  Saksoni  wylądowawszy  w  krainie  ITadeln,  utwierdzili  sie 
w  tł^  krainie  w  bardzo  odległśj  starożytności  Czy  nie  wypada 
wnioskowało,  że  i  pod  władztwem  Saksonów,  Słowianie  nie  pr/e* 
stawali  być  ludnością  miejscową  aż  do  brzegów  morza  północnego? 
W  każdym  razie  nazwy  miejscowe  poświadczają  osadnictwo  Sło- 
wian w  północno-wschodniej  (.Termanii.  ai  do  ujść  Wezery  i  Z-aby, 

Na  tern  życzylibyśmy  skończyć  o  Słowianach  w  Germanii, 
ale  oprócz  dopatrzonych  przez  Szafarzyka  słowiańskich  osad 
w  IloUandyi,*"")  sa  bliższe  i  daleko  pó;?niejsze»  o  których  wiado- 
mości ze  słów  niemieckicli  pisarzy  przytaczamy. 

Według  Haxthausena  w  księstwie  IJppe  znajdują  się  wy- 
bitne ślady  osadnictwa  słowiańskiego.  Miasto  Lemgo  całkiem, 
albo  w  znacznej  części  było  niegdyś  zamieszkałe  przez  Słowian. 
W  tem  mieście  jedna  brama  dotąd  zowie  sie  słowiańska,  ^.porla 
S  1  a  V  o  r  u  m**.  W  murach  miejskich  istniała  dawniój  brama, 
nad  którą  wyrobione  były  wojskowe  znamiona  słowiańskie:  smok 
skrzydlaty,  albo  Gryf,  a  nad  nim  korona.  Starożytna  wieża  zo- 
wie sie  Juterbog  (Jutro-bórg),  a  jedna  z  ulic:  S 1  a  w  e  n- 
strasse.  Właścicielem  tćj  ulicy  i  połowy  czynszu  z  zabudo- 
wanych przy  niej  domów,  był  w  r.  1842  swobodny  panv.Vendt, 
którego  przodkowie  mieli  w  okolicy  miasta  posiadłość  i  w  doku- 
mentach mianowali  się:  n  o  b  i  1  i  s  S  1  a  vu  s.  Według  podania 
rodzina  jednego  zwierzchnika  słowiańskiego  z  okolic  Luchowa 
(w  Lemgau,  w  Luneburgskiem),  po  jakit^mś   znis/c/t^niu   pr/t.*nio- 


JeJleliby  więc  prM'tric/onc  osatly  pc4ic/yć  jta  iMemieckie,  zo^łjna  jcstc^e  £  praw^ 
strony  Wcecry:  Wendenheim  nu  wysokości  iUnnowerti.  Win^Icnboistet  i  WimJcn 
niedaleko  Nimbarga ,  uimiesckale  niegtlyś  {pncc  Stgwian,  cicinu  nikt  Lipcwne  uk 
zaprzeczy ! 

«'»)  Wyićj  5    tSł  s.  3>.  cyl.    1 3. 

"0^  SUroi.  Stów.  §  4^  s.  580. 
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sla  5ic  t  ludźmi  swymi  do  Wcsliulli,  a  mjlaAizy  tam  przytulę!! 
2a1u2yU  muisio  Lemgów.'--") 

W  Paderborn  jedna  okolica  nad  woda.  prawdopodobniL- 
prz«dmicście  dawniejsze,  zwie  się  Uekern,  a  mieszkańcy  die 
Uckor  Walon  (t.  j.  Walsche,  nie  niemieckiej.  Mówią  oni 
doU^d  sic/ególnym  jeżykiem,  w  kturym  massa  cudzoziemskich 
wyrazów.  Jeśli  to  jest  wendska  kolonia,  w  takim  razie,  według 
HaMhausena.  feprawd/iloby  się  dostrzegane  w  Niemczech  zjawi- 
5*ko.*  ie  gdzie  ix)d  Niemcami  Słowianie  w  mniejszej  ilości  zosta- 
wali, tam  oni  skupiali  się  i  budowali  sie  nad  wodą.*"*) 

Niedaleko  drogi  z  Limburga  do  Siegen  znajdują  sie  cztery 
^p^l^kie  wsi:  Ober-  i  Nieder-Dresselndorf,  Lutzel  i  llolzhau^en 
z^unte^/kfiłe  przez  ludność  wcale  róiną  od  sąsiadów.  Okolica  ta 
Łwie  się  Iliekengrund,  a  mieszkańcy  jej  llieken.  Ubiory  ich  są 
bardzo  podobne  do  u>.ywanych  we  Friulu,  koło  Rezii  i  Stolowicy. 
a  Kposób  zabudowania  do  tego,  jaki  w  Krainie  i  koło  Koburga 
dostrzega  sie.  Nawet  rzeźba  główek  końskich  na  przyczółkach 
dachłłW,  taka  sama  Jestto  jedna  /if  słowiańskich  kolonii  na  da- 
leki zachód  rzucona. *'^*) 

Powyższe  wiadomości  przytoczyliśmy  nie  dla  tego,  aby  mię- 
dzy Wezerą  i  Renem  upatrywać  pierwotne  osiedlenie  słowiańskie, 
ale  dla  uwzględnienia  faktów,  których  z  uwagi  spuszczać  nie 
^wypada. 

Zastanawiając  się  nad  osiedleniem  Germanii  w  starożytności, 
celniejsi  badacze  niemieccy  przyznają,  że  w  dawnej  Germanii  lu- 
dnaść  była  mieszaną  z  Niemców  i  Słowian,"**)  2e  linia  pociągnięta 
od    Augsburga    przez    Wircburg,    Fuldę.    dolną    Werre ,    środek 


*'\t  Hjjkllijusłin.  iTrsiirunj*  mul  (lic  łTruiKlI.iiiern  tlcr  Wrfiiłiung./S.  Co  do  wy- 
wodu a»ŁWy  niiaiiLiŁ  Lcmgn  uil  I.cin|;ow,  U)  nikt  upcwiie  nic  przyjmie  tegu  na  fcrio. 
Nmw»  Lcmgjii  powstała  zMilum  i.     Objaiiijcnic  d^l  jakobi  vr  SUw.  u.  Tcotsch.  i;. 

"■f  HuithuUAca,     l^mpriih);  u,  d.  Gtuntn;i|;en  d.  Vcrfjił»ung.  79. 

Pee*.     W    Wcsicmuiniu,      Jahrbach    11*59.     Wy|iisy    u    Słcmhcry.     Zap. 

*•*)  }tjłxlbatu»cn«  jak  wyitj  34  i  naMcp. 
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Hanfu  i  dalój  na  północ  ;iż  do  wysp  duńskich  dzieliła  Crermanije 
po  polowie  na  niemiecka  i  słowiańska, •"'')  nieprze-S/kadzajac  by- 
najmniej jednej  narodowości  rozwijać  byt  swój  na  ziemiach  do 
drugiój  nale^cych.  Według  naszego  przekonania  sprawa  ta  tł6« 
maczy  się  inaczćj.  Za  czasów  Chrystusa  Słowianie  zajmowali  cała 
południowa  Germaniję  do  Renu,  ujścia  Mohanu  i  sąsiednie  oko* 
lice  ai  do  gór  Bukowińskich,  które  ich  dzieliły  od  Teulonów. 
Ztąd  zwracając  na  wschód  osadnictwo  słowiańskie  rozwijało  się 
na  porzeczach  Włuwy  i  Werry.  na  prawym  brzegu  Wezery  al 
do  brzegów  morza  Północnego  i  ujścia  Laby.  W  polowie  VI  w, 
granica  polityczna  Słowian  odsunęła  się  daleko  na  wschód,  ail  do 
wierzchowin  Mohanu,  gór  czeskich.  Sola  wy,  Ory.  hlót  i  lasów  po 
linii  Harburg- Schóningeii  ak.  do  Łaby,-'*")  ale  etnograficznie  po- 
łudniowa Germania.  Turyngija  z  przylegle  Bukowina  i  cały  kraj 
miedzy  Wezera  a  Łal)a  należały  do  Słowiańszczyzny  a/,  do  X  v/., 
z  tą  tylko  różnica,  te  kraje  bardziej  wysunięte  na  zachód,  jak 
porzecza  górnego  Dunaju,  dolnego  Mohanu. Włtawy.  ujścia  We- 
zery i  okolice  na  północ  od  Harzu  położone  wcześniej  poczęły 
tracić  cechy  narodowości  słowiańskiój,  a  kraje  posunięte  ku  wscho- 
dowi, jak  porzecza :  Radnicy,  górnego  Mohanu,  Solawy,  góry  Bu- 
rzyńskie i  Smoliny  (Harc),  okolice  nad  Ora,  Ilmenawa  i  Laba 
w  X  w.  były  czysto  słowiańskie.  Ludność  słowiańska  w  X  w, 
była  jeszcze  liczną,  we  wschodniej  Germanii  przewalała  liczbę  na- 
pływających Franków  i  Niemców^  w  zachodniej  i  wschodnio-pół- 
nocnćj  ustępowała  być  może,  ale  obyczaj  jej  wpływał  na  rozwój 
osiedlenia,  obyczaju,  nawet  mowy  przybywających  cudzoziemców. 
Dziś  o  teni  zapomniano,  ale  w  dawne  czasy  myślano  inaczej, 
W  IX  i  X  wiekach  dokładnie  wiedziano,  że  starożytna  zie* 
mia  Saksonów  leżała  między  rzekami  Ems,  We- 
zerą i  Warmen  o  w  ą,-**')  co  potwierdzają  dokumenty  XII  w. 


'^»;   Landaii.    Icrr,  iSj.  380. 

««)  Wyićj  §  15.   5.    i  149. 

-*'>   W    kronicL'    bremeńskićj    poil    r.   883    tiipisano,    £c    Karał    tcsir*    ilAtdira 

du'óm  kapituloii  w  Biis^um  i   Biickcn    „fcic  tiil.nn  Itrt.iit)   Saxonum  :inrntiuiiutii.  ąiu 
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słowami:  terra  autem  ista  dicitur  ab  olim  Sterningen  a  Brema 
usque  in  lloyam,  habens  Weseram  ab  una  parte  jacens  per  se 
injaciis  usque  ad  „Mericanos".  quorum  terra  dicitur 
antiquorum  Saxunu  m. -'*'*)  A  wiec  miał  racye  biskup 
Boguchwał,  rozpowiadając.  >.&  za  czasów  Chrystusa  Słowianie 
władali  aż  do  granic  Westfalii  i  morza  Północnego.-**^)  w  połu- 
dniowej zaś  Germanii  dziś  jeszcze  widoczne  są  ślady  osiedlenia 
słowiańskiego  aż  do  gór  czarnego  lasu.-^'*) 


motlo  ilicilur  coniitutu^  Hrockhuscn  et  Hoya  ustiue  in  Wcrmcnowc.  Podobnych 
określeń  ziemi  Saksonów  przytacza  wiecćj  Obermiillcr.  Sacken  und  Sachscn,  1877 
s.   10—12. 

2^^")  Ibid.  s.  i:. 

'^»j  Sunt  cl  alii  Slavi  idem,  (jui  Drewnyanye  vocanlur:  lios  Theutonici  Ho!- 
cz^itac  appellant.  >łorum  castra  capitalia  fucrunl:  Huccovcc2,  <juod  nunc  Lubik  dici- 
tur, Ham  tiuod  et  IIanibcrj»,  ac  Bremo  quod   caput    et  sedes    fuit    eorundem 

His  praefuerunt  comitcs.  cjuos  llenricus  imperator,  posttiuam  easdem  palriac  impcrialt 
dicioni  subju<;asscl  .  .  .  A  ilalej  o  potomkach  Leszka  III:  i|uibus  pater  (Leszek  III} 
juxta  marę  seplentrionale.  ustpie  ad  Westwaliam,  Saxoniam,  Bavariam  et  Duringiam, 
sinjiulis  singulos  principatus  a^signavlt.  Boguchwał,  (-hron.  w  Bieluwskiego.  Mon. 
Pol.  T.   II.  s.  470.  477. 

'***)  So  kiimmt  man  unwilkiihrlich  auf  den  Gedanken,  die  Slawen  seyn  ein 
Hauptstamni  der  i^anzcn  Ansiedclunf;  Frankens,  sie  haben  sich  weitcr  verbreilet» 
ais  man  ;^cwohidich  f;l^"^>*-     Haas.  Gesch.   des  Slawcn-Landes  an  der  Aisch.   10. 


■*5-4rK^-4*- 


DZIAŁ  II. 

Ustrój  Słowlańszcz3'zny  Północno-Zachodniej 

od  VI.  do  XII.  w. 

§  18. 
Osiedlenie  Słowiańszczyzny  niepodległej. 

1.    Powierzchnia  kraju. 

Życie  ludów,  podobnie  jak  i  wszelkich  istot  organicznych, 
składa  sie  i  wzrasta  pod  wpływem  okrążających  sil  przyrody. 
Dla  tego,  zamierzając  mówić  o  osadnictwie  Słowian,  zwracamy 
najprzód  uwagę  na  terrytoryję,  którą  Opatrzność  przeznaczyła 
przodkom  naszym  dla  osiedlenia. 

Już  w  I  w.  po  Chr.  wiedziano  w  Rzymie,  że  na  północ  od 
Dunaju,  kraje  zamieszkałe  przez  Morawianów  i  Czechów,  okrą- 
żone były  wieńcem  gór,  od  których  ku  północy  ciągnęły  sie 
równiny,  łąki,  a  dalej  na  Pomorzu  biota  i  lasy  rozdzielały  siedziby 
ludów.')  W  VI  w.  Jornandes,  zwiastując  światu  o  Słowianach  osia- 
dłych na  szerokich  przestrzeniach  od  źródeł  Dunaju  aż  do  Wisły, 
zauważał,  że  siedziby   ich   wśród  błot  i  lasów   leżały.-;    Później 


')  Rcmligni,  Aviones,  Angli,  Vnrini,  Eiuloses.  SvardoneM  et  Xuitoncs  tlumi- 
nibus  aut  silvis  muiiiuntur.    T.icłt.  Gcrm.  40. 

*)  Hi  (Sclavini)  paluUes  syUusiiue  pro  civitatibus  hahent.  Jornanłks.  dc 
Orig,  Gct.  c.  V. 


od  czasów  Karola  W.,  Niemcy,  przedsiębiorąc  wyprawy  do  Sto- 
wiariszczyzny,  nieraz  musieli  przedzierać  sie  pr/ez  lasy  i  trudne 
du  przebycia  brody.  Porzecze  Iloboli,  napełnione  massa  połączo- 
nvc'h  z  sobą  jezior,  przedstawiało  wielki  rozlew  wód,  na  którym 
tylko  sterczące  wyspy  zamieszkałe  były  przez  ludzi,  a  dokoła 
liotne  korabie  i  czółna  krążyły  swoljodnie  do  Laby,  albo  do  Odry 
i  dal^j  do  morza.  Zresztą  błota  i  lasy.")  Nic  lepsza  była  okolica 
po  nad  dolna  Sprewją.  Tam  dotąd  jeszcze  labirynt  potoków 
i  strumieni ,  poprzedzielanych  bagniskami,  otoczonemi  lasami. 
czyniły  i<^  głucha  ustroń  do  przebycia  niepodobną  bez  czółna. 
Dość  wspomnieć,  te  pomimo  przekopania  mnóstwa  kanałów  i  ro- 

ipów,  jeszcze  w  r.  1714  znajdywało  sie  w  okolicach  Berlina  72 
Jr;rior.    błot   i    kałuJt,    z  których   obecnie   ledwo  6  stawów  i  tuzin 

udzawek  zostało.*)  To  też  żaden  z  wyprawiających  się  do  Polski 
wodzów  niemieckich  nie  przedsiębrał  drogi  wprost  z  Magdeburga 
po  nad  Ilobolą,  przez  dolną  Sprewje.  Niemcy  omijali  tę  niego- 
ścinną okolice,  starając  ste  najazdy  swe  skierować  po  drodze 
z  Miszna  na  Wojerece,  przez  górną  Sprewje  do  Polski.  Tedy 
szła  główna  droga  kupiecka.  Do  jakiego  stopnia  kraj  między 
I-abą  a  Odrą  pokryty  był  lasami,  wskazują  to  nazwy  okolic  od 
rodzaju  porośli  powstałe:  Sosny  i  Dąbsko  nad  dolną  Sprewją, 
Lipany  między  llobolą  I  Odrą,  a  także  za  Labą,  Buki  w  zie* 
mi  Obodrjckiej  i  w  innych  miejscach.  Ale  że  obok  lasów  leżały 
podnłokłe  przestrzenie,  ztąd  krainę  nad  dolną  Sprewją  po  w.szy- 
Mkie  wieki  zwano  ^Błota",  krainę  okrążoną  w  półkole  rzeką 
llobolą,  teraźniejszą  Lube,  dawniej  zwano  „Mokra,"  a  od  ni^j 
na  południe  „Błonie",  które  względem  Mokry  liczyły  się  okolicą 
„Suchą",  ale  ta  Sucha  oprócz  obszernych  błoni,  pełną  była 
jc/iór,  zalewów  i   brodów.'^)     Wieki    mijały,   a  puszcze  i  moczary 


')     K'i«>w.    wyltonrą   mapę    HavcIUnilu    w   d/tclc   FlUicinA.     Marle.    Bnndnn- 
bofg.   T.  I. 

*)     Kliłdcn.  UchcT  Jic  Ki»stchung  von  Berlio  u.  Koln  n,   19. 
*)     PorCiw.  mjjiy  w  cUielach  KlOdcna  i  Kidiciua  xr>/.ć)  wjcnniAnkowanycb. 
Tam  n.  ,8 
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od  Laby  aż  do  Wisły  zalegały  kraj  cały,  jakby  w  nim  ludzi  nie 
było.  Jeszcze  w  XII  w.  S,  Otton,  dażac  z  Polski  na  Pomorze. 
musiał  kilka  dni  przedzierać  się  przez  puszczę,  Pói^nićj  tenże 
apostoł  Pomorza.  da>^c  powtórnie  z  Niemiec  do  Szczecina  (roku 
1 127),  przybył  pomyślnie  do  Hawelberg^u,  lecz  dalej  piec  dni 
szedł  przez  ogromna  puszczę  aż  do  wielkiego  zalewu,  po  którym 
w  łodzi  mógł  już  wygodnie  podróżować  do  Szczecina.*)  A  oóż 
się  działo  nad  Wartą  i  Notecią,  gdzie  zaludnienie  było  rzadsze 
niż  nad  Odrą  i  Labą?  Tam  od  Odry  do  Noteci  i  dalej  aż  do 
Wisły  ciągnęły  się  nieprzerwanym  pasmem  b>}ota,  zostawując 
gdzie  niegdzie  przesmyki,  po  których  tylko  pieszo  w  bród  mo2na 
było  podróżować.  Zresztą  łodzie  i  korabie  swobodnie  krążyły, 
a  okolica  Kruswicka  była  „podobną  do  ogromnej  wyspy  oblanój 
na  około  wodami**,  łączącemi  Gopło  z  Wartą,  Wisłą  i  Balc)-- 
kiem.  Od  czasów  Jagiellońskich  długość  Gopła  zmniejszyła  się 
na  milę,  a  może  i  dwie  mile.")  Z  tego  możemy  wnioskować 
o  wysokości  wód  w  dawniejsze  wieki,  gdy  ogromne  lasy  bu* 
kowe,  pokrywając  porzecza  Noteci  i  Warty  wilgocią  okolicę  na- 
pełniały, gdy  rzeki  zatarasowane  łomem  wywrotów,  zapchane 
kłębami  roślin  i  mułów,  tamowane  stosami  długo  leżących  i  za- 
pieranych  lodów,  nie  mogąc  spływać  należycie  do  morza,  musiały 
się  ulewać  na  strony,  zatapiać  wszystkie  doliny  i  zamieniać  cały 
kraj  w  pływający  archipelag.  Pozostałe  dotąd:  Kalisze.  Kaliszany, 
Kaliska.  Kaługi,  przypominają  jak  niegdyś  zamieszkali  w  tej 
stronie  Bukowianie,  dla  oznaczenia  swych  osad.  nadawali  im 
nazwy  od  miejscowości  błotnistej,  napełnionej  kałużami,  ślad 
czego  teraz  jeszcze  dopatrzyć  można.  Wyprawy  Bolesława  Krzy- 


*)  Roku  1127.  „Per  YasŁissimam  silvum,  quu  dicbus  qiłinquc  trnnsmissa  ^-cnit  Ad 
<itagnuni  mlrac  longitudinis,  ubi  boiiiuncionem  pnrvac  inMilcntem  n,ivict)Ue  cr^ntrm' 
p1;Łtu5,  copiosam  ab  en  piscium  mullUudincm  coniparavit.  Kbbo.  Bictowski  M.  P.  II.  5.1. 

*)  Siajnocha.  Jadwiga  i  JajgicHo,  T.  I.  1,  Ziemia.  Według  SurowiccUic^o 
Goplo  w  XV  w.  stiło  wyitj  11  Móp,  anieli  ter«.  O  rzekach  i  spławach  kr;iJMW 
księstwa  Wars£awskieł;o.  Ob.  Dzielą  W.  Surowtcckiego.  wydaOłc  rarow»Uict;<>. 
Kraków   1861,  s,  307. 


woust<»go  żywo  przypominają  z  jakiemi  trutinoAciami  wypadało 
waiczytJ,  aby  sie  przedrzeć  w  głąb  /iemi  pomon»ku*j.  Puszcze, 
piaski,  rozlewy  wód,  tr/i^sawiska  d/ielac  Pomorzanów  od  Polan, 
prjf»^/kad/ały  im  tlo  /.lania  sie  w  je<len  naród,  podobnie  jak 
pasma  Wót,  brodów  i  puszcz  przeszkadzały  Obodrytom,  Lutykom 
i  >Serbom  do  utworzenia  większego  związku  politycznego,  (ióry 
\  lasy  olaczi^jące  Czechy  usposobiły  ludność  trj  krainy  do  łącze- 
nia sir  w  jedno  państwo,  ale  po  za  górami,  Morawianie,  Slezanii"* 
i  Serhy  nic  mogli  sie  połączyć  w  jedne  narodowość  z  Czechami. 
Szczc.Ńliw^zymi  byli  nadwarteńscy  Polanie.  Mając  na  północ 
urodzajne  Kujawy  i  spław  po  Wiśle  do  morza,  na  zachM  dogo- 
dną iegluge  po  Warcie  i  Odrze  aż  do  wyspy  Rany,  na  wschód 
ob^^z^M^nc  łąki  nad  łizurą  i  Wisłą,  na  południe  odwieczną  drocrc* 
pr/ez  Kalisz  do  Krakowa  i  dalój,  a  dokoła  płaszczyznę,  Polanie 
wcześnie  poznajomili  się  ze  Światem,  korzystali  ze  stosunków 
z  obcymi  narodami,  zlewali  sie  w  jeden  naród,  łącząc  do  siebio 
braci  po  całej  obszemćj  równinie  aż  do  gór  czeskich  i  Karpalów. 
<!  irakter  miejscowości  stanowczo  wpływał  na  kojarzenie  sie 
:l:  lutw  słowiańskich  w  związki  państwowe,  na  wytworzenie  oso- 
bnych  gnip  etnicznych,  a  jeszcze  bardziej  na  rozwój   osiedlenia. 

2.    Dawność  osiedlenia. 

Kiedy  i  jakim  sposobem  Słowianie  osiedli  na  przestrzeni 
oc!  Dunaju  i  Karpa tów  do  morza  Bałtyckiego,  to  zapewno  na 
zawsze  tajemnicą  zostanie.  Powieści  narodowe  o  wychodztwie 
Słowian  z  nad  Dunaju,  przed  naciskiem  Rzymian  ustępujących,^) 


l^j  Wcdloe  powietci  Ncfttora:  gdy  Włosi  (Rzymiame)  das^U  Słowian  dunaj* 
^1  tturtiiwscy  się  między  nimi  ciemiężyli  ich,  Słowianie  owi  puysŁcdłsiy  «icdU 
n«lA  I  prjte/wali  <tt*  Lecli.imi.  »  od  lyt'h  LcchAw  (trjtc«w;ili  lic  jcJni  Pul%iia:tit. 
L^tiowic  I-uiyi;/.;imi.  inni  Mazowsraiionii.  inni  PoinoT/.anaim.  Ifielowskl  M. 
fSS^-  Nf»toT  pisłl  w  pociątUu  Xn  w.  t  dawnych  pndań  i  chronograiów  gre* 
^,  powUrMi  co  inni  prawili  w  ci>^(;u  lUtcsi^ciu  wicki^w  po  wtmłankowancm 
Neitora   niijiclfł    K/.ymian   (aa  Tnjana  r.  uj6).     Wi/aUj^c    wiadomol^    Kcii-ira 


o  przybyciu  z  Chorwacyi  Czecha  t  Lecha,")  mog'^  byi  uwajlane 
jako  wspomnienia  pojedynczych  wypadków,  lecz  nie  świadczą 
o  ogólnem  osiedleniu  całego  kraju.  Hyromna  przestrzeń  w  stanie 
natury  zostająca,  żadnym  sposobem  nie  mo>fla  być  osiedlona 
jednorazowo.  Pierwotne  osadnictwo  musiało  się  stosować  do 
miejscowości,  szuka<;  wypasów  dla  trzód  i  pożywienia  dla  siebie, 
bo  do  zasiewu  zboża  wypadało  wprzód  wykarczować  las.  upra- 
yx\ć  role,  a  do  tego  nie  rychło  przyjś*^  mogło.  Pierwotne  osa- 
dnictwo prawdopodobnie  trzymało  się  rzek,  z  biegiem  których 
posuwało  sie  do  ich  dopływów,  a  póilni^j  dopiero  od  ujść  dopły- 
wów posuwało  sie  do  wierzchowin  ich.  Bez  wody  gospodarz 
posiadający  trzody  obejść  się  nie  może.  Słowianie  zawsze  pielę- 
gnowali stada  bydła ,  koni ,  owiec .  kóz  i  ptastwa  domowego, 
zawsze  budowali  osadę  w  pobliżu  wody,  bo  ta  żywiła  domowy 
dobytek,  dostarczała  ryby  na  pokarm.  Z  tego  powodu  najda- 
wniejsze osady  znajdujemy  na  wyniosłych  brzegach  rzek.  Osady 
w  głębi  lasów,  lub  na  nizinach  są  późniejsze,  bo  tam  gdzie  teraz 
pola  dawniej  były  laki,  gdzie  łąki  —  niziny,  a  gdzie  niziny  — 
błota  i  trzęsawiska.  Ciężką  pracę  karczunku  w  lesie  położonym 
w  oddaleniu  od  rzek,  Słowianin  rozpoczynał  wtedy,  gdy  już  nie 
znajdywał  ziemi  swobodnej  nad  wodą,  słowem  gdy  do  tego  zmu- 
szony był  koniecznością.  Wszystkie  wiec  osady  na  karczunku, 
w  oddaleniu  od  wód  bieżących  wypada  za  późniejsze  uważać. 
Ale  na  ogromnej  przestrzeni  od  Dunaju  do  morza  Bałtyckiego 
lasów  było  tak  dużo,  że  jeszcze  we  Xin  w.  nie  wiedziano  jak 
z  nich  dochód  wyciągnąć,  a  cóż  dopiero  mówić  o  górach,  które 
ogromne  lasy  i  chłody  nieprzystępnemi  dla  rolnictwa  czyniły? 
Z  dziejów  dowiadujemy  się,  że  łańcuchy  gór  otaczające  Czechy 
były  pokryte  odwiecznym  hwozdem,  niezamieszkałym  aż  do  na- 
pływu Niemców  w  XII  i  XIII  wiekach. 


wskoiiuje.  ic  w  dawnicjsAc  wieki  osiedU-nit:  Stowbn  odnosamu  <Ic#  ttartUa  odleglydi 
czisów.  a  nie  do  V,  ety  VI  wieków,  jak  się  nowolytnyin  historykom  aioFlu, 

<*}     Pocxutkowo  byl  wiudomy  tylko  C&cch,  ale  w  KUl  w.  krooniAtce  maIcUI 
mo  brata  Leclu,    0*>.  wyiej  tj  15.  C*cchy,  —  ptjypis.  33. 
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Zapi^ne  pr;łV.  Grek»*iw  i  Rzymian  nsir^'^  rzek,  gór,  osad 
i  ludów  w  I  i  U  w.  poiwiadc-caja,  ?.c  na  prr.e5trzei\i  od  Dunaju 
do  morza  słowiań^ikie^^o  (marę  Svevłcum) '**),  siedział  ten  sam 
naród,  który  w  VI  w.  pod  nazwa  Słowian  poznano.' ')  naród 
milionowy,  podzielony  na  plemiona  kojantace  się  w  związki  pań- 
|twowe.  maj^jce  swycłi  zwier/cliników  i  pewi(*n  stan  kultury  pa- 
ersko  -  rolniczej.  Nie  słynął  on  świetnością  czynów  wojennych, 
grabiej  i  uciskiem  sąsiadów,  ale  usilną  pracą  podnosił  kraj  ze 
stanu  natury,  rozwijał  w  cicłioAci  osadnictwo,  mnożył  sie  i  roz- 
^wera  własnego  żywiołu  zakreślał  granice  narodowości.  Poda- 
na narodowe  i  j^wiadectwa  dziejowe,  nie  czyniąc  najmniejszej 
wzmianki  o  wydarciu  przez  Słowian  gwałtem  jakiójbadź  okolicy 
do  innego  narodu  należącej,  pełne  są  wspomnień  o  spokojnem 
osiedleniu  okolic  nie/aludnionycli,  o  zakładaniu  grodów  i  podno- 
szeniu rolnictwa.  Osiedlenie  odbywało  się  spokojnie  w  ciągu 
dlugicłl  wieków,  przez  nikoco  niedostrzeżone,  jak  wszelkie  dzieło 
Bo26,  początek  którego  tajemnica  okrywa.  A  my  z  dokumen- 
tami I  świadectwami  łiistorycznemi  rozważając  przeszłość,  przy- 
chodzimy do  przekonania,  że  do  rozpływu  na  ogromnych  prze- 
strzeniach północno-zachodniej  Słowiańszczyzny,  nie  oręż,  a  sie- 
dcra  i  radło  praojcom  naszym  torowały  drogęj") 


3.     Osady  rodowe. 

Najdawniejsze  podania  bądź  nad  Dnieprem  lub  WItawą,  bądź 
innych    btronach    Słowiańszczyzny    jednozgodnie    wzmiankują 
u  Jodach,  z  których  składały  się  plemiona   i  ludy  słowiańskie,'*) 


Tactt.   Germaniii  c.  4S. 

Wyklud  siczcgólowy   wy^tj  )ŚJ-.  I.   D/.ial  I. 

Zwolennicy    hypotcey    o   nAJUia    Słowian    ntcm    t   Uunnami  w  V  w.,  ciy 
ifili   >ic   nad   iikicdlcnicm    Slowiańs^ctyiny.   t^y    rojswaJyli   \\c   wickAw  pracy 
loryi  wypadało  JU  pokrycia  w  V(   w.  osadami  potowy  prawic  Euiopy? 

'')  Pł>l'kiiio  (dnieprowscy)  ».i»obn>t  iyjąc  władali  swymi  rodami ....  t  Żyli 
^flidy  A  swoim  rodem.  Ne^ilot  a  Bielowfckiego  M.  P.  I.  555.  W  pic4ni»ch  czc- 
ftluch:  Snemach  i  Sadzie  Lubasiy  pdno  wzmianek  o  rodacłt  słowiańskich. 
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o  waśniach  miedzy  rodami,'*)  o  przesiedleniu  sie  rodów.  Nie- 
zgoda w  rodzie,  napady  nieprzyjaciół,  morowe  powietrze,  f^tód 
lub  inna  jaka  niedola  pobudzały  ludzi  do  wychodztwa,  do  szu* 
kania  dogodniejszych  siedlisk.  Rody  przenosiły  się  z  całą  swa 
czeladzią,  wędrowały  nieraz  pr2ez  niewiadome  okolice,  osiadały 
gdzie  się  podobało.'*)  Nikt  temu  nie  przeczył:  pasporty,  komory 
celne  i  kordony  graniczne  nie  przeszkadzały  swobodnemu  krąże- 
niu ludności.  Rozpływ  rodów  ciągnął  się  przez  wieki,  kto  wie 
może  lat  tysiące,  a  gdy  światło  dziejowe  przyświecać  poczyna, 
rody  słowiańskie  okazują  się  w  stałych  siedllskich,  mających 
wypasy,  uprawną  rolę  i  zabudowane  osady.  Tylko  podanie  przy- 
pominało o  dawniejszem  wychodztvvie,  tylko  gdzie  niegdzie  jakaś 
niezgoda  w  rodzie,'**)  lub  rozmnożenie  zbyteczne  podawały  powód 
do  rozpadania  się  starych  i  powstawania  now^^ch  rodów. 

Ze  wzrostem  rodów  mnożyły  sie  osady,  które  same  przez 
się  nie  miały  nazw,  ale  stawszy  się  miejscem  zamieszkania  rodów, 
przybierały  ich  nazwy.  Ród  zwyczajnie  nosił  nazwę  od  imienia 
przodka,  z  dodatkiem  zakończenia  na  icy,  ice:  Klenowicy,  Popie- 
lów ice  i  t.  d.  Z  biegiem  czasu  stopnie  pokrewieństwa  członków 
rodu  szły  w  zapomnienie,  ród  rozpadał  się  na  liczne  rodziny, 
które  w  dalszym  rozwoju  nie  czuły  już  między  sobą  związku 
krwi,  ale  nazwa  osady  nie  przestawała  świadczyć,  że  osadę  zało- 
żyli niegdyś  ludzie  jednego  rodu.    Z  tego  widzimy,  jak  waine  s^ 


")  Po  wygnaniu  i  Nowgorodu  Waren^jów  za  morw  (r.  862)  Słowianie  pił- 
częli  sami  się  rządzić  i  nie  hy\o  u  nich  spTA wiedli woki  ni  powstił  tóć  pst9* 
ciw  rodowi,  były  «w*<ly  i  pocięli  wojować  »«mi  x  eob^."  Ne- 
stor u  BielowsUict^o  M.  P.  I.  564.  W  Ciectiach  witidomiŁ  jest  £w;idu  mtrd<y  n^ami: 
SUwników  do  których  św«  Wojciech  naleźiil  i  Wrszowców,  którzy  sdobyw»y  grAi) 
Libie,  w>^yukich   w   nim  Slawmków   wymordowali. 

'*>  .J  wybr.i  *ć  vCjt«h)  sc  wsetni  z  zeme,  jiejeŻ  hćit;  Cł»afvati  «o4,  i  bra  «^ 
Icscro  do  lesa,  dietki  fwć  nu  pleci  ue&i.  A  kdyi  dlaho  luscm  jide>  k  wcIikćmiŁ 
bwozUu  prijdc.  Czccb  do  sw^j  c<cUdii  ncue:  „Imamy  £emtu  pa  »w£j  wdll,  ba* 
diii'  niin  xde  pleni  sloll,  y.wćti,  ptiWów.  ryb,  wccl  dosli,  ol  oepritol  do»t  IndoosU. 
Daliinil.  CUton.  Cześka   2.  Ccc£h. 

^'*)     Tak    /.wada  między  rodtonymi   bioćmi  Chrudosieni  Ł  SlftM■^^ 
cami  ze  siiUu{;o  ludu  Tciwy  Popelu^u  o  apodck  pu  ojcu.     Picia  o  >; 


moki 
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osady  rodowe  we  względzie  historyi  osiedlenia  i  jak  nazwy  ich 
głęboko  w  starożytność  sięgają. 

Rozmaite  koleje  zdarzeń  w  różnych  czcAciach  Słowiańszczy- 
zny mocno  wpływały  na  byt  rodów,  a  razem  i  na  charakter 
osiedlenia  Na  ustroniach,  oddalonych  od  zgiełku  orężnych  tłu- 
mów, w  niedostępnych  miejscowościach,  pod  ochrona  gór,  la!:łuw, 
bagni.sk,  rody  utrzymywały  dawny  swój  ustrój  dłużt^j  nii  w  miej- 
scowościach wystawionych  na  napady  nieprryjaciół.  Radymi- 
czanic  i  Wictyczanie  nad  Soż^  i  Oką  jeszcze  w  XII  w,  wiedli 
żywot  rodowy,  a  u  Słowian  południowych,  szczególnie  w  Herce- 
gowinie i  Dalmacyi  byt  rodowy  trwa  dot^d,  Ale  w  Północno- 
Zachodniej  SłowiańszczyiSnie,  wystawionej  ze  wszech  stron  na 
napady  nieprzyjaciół,  działo  sie  inaczej.  Opanowanie  przez  Teu- 
tonów  ziem  słowiaT'iskicli  w  Germanii  w  VI  w.,  najazdy  Awarów 
na  Rakusy,  Morawy  i  Czechy  w  VI  i  VII  w,,  najazdy  Norma- 
nów i  Saksonów  z  Frankami  na  Pomorze  w  VI,  VII,  VIII  i  IX 
w.  bezpośrednio  wpływały  na  byt  rodowy.  W  krajach  opano- 
wanych przez  Saksonów,  Franków  i  Bawarów,  Słowianie  uległszy 
przemocy,  musieli  się  stosować  do  rozkazów  cudzoziemskich  urzę- 
dników: byt  rodowy  stracił  dawne  znaczenie,  rozpadał  sie.  W  Sło- 
wiańszczyinie  niepodległój  rody,  w  obec  grożącej  niewoli  cudzo- 
ziemskiej, musiały  sie  kojarzyć  w  związki  państwowe,  ulegać 
woli  zwierzchników,  wyprowadzać  w  pole  orężne  zastępy,  zrzekać 
się  wyłączności  rodowej  na  korzyść  całego  kraju.  Byt  rodowy, 
zachwiany  w  swych  osnowacłi  przeobrażał  sie,  otwierając  swo- 
bodę krzewieniu  się  nowych  pojęć  o  prawach  osobistych  czło- 
wieka, o  własności  wyłącznej  obok  wspólnćj.  Osady  rodowe 
wydzielały  z  siebie  ludność,  która  zamierzając  pracować  o  wła- 
snych siłach,  zakładała  osady  właścicielskie. 

Podobne  zmiany  dokonywały  mc  powoli,  w  cią^u  wieków, 
nikt  tego  nie  zapisywał,  ale  z  pomników  X  w ,  w  części  z  IX  w. 
możemy  wnioskować  o  tern  co  było  w  poprzednie  wieki. 

W  dokumentach  odnośnych  do  naszego  przedmiotu,  nazwy 
o«ad  rodowych,  tak  zwane  nazwy  patrony miczne,  zakończone  na 
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ic}\  uTt  występuj;^  najprzód  w  tych  miejscowościacii,  Kiore  iMumcy 
wcześniej  opano\va<^  zdołali,  mianowicie  w  okolicy  Magdeburg^a, 
w  Serbsku  między  Solawą  a  Łabą,  na  porzeczu  lloboU,  później 
w  Milsku  i  Łyiiycach,  a  nareszcie  w  Czechach,  Morawach  i  Ra- 
kusach.    Najpóźnit^j  na  Pomorzu  zaodrzańskiem. 

W  X   wieku  znajdujemy: 

W  Moraczanach  pod  Magdeburgiem:  Bodrowicy,  Mo- 
k  ran  o  wicy,'")  Ned  elewi  cy,'*)  Lu  ba  to  w  i  cy,'*)  Be- 
lo w  i  c  y,*-'*)  Grabowi  cy.-*)  W  Serbiszczach:  Drogano- 
wice.*-)  W  Serbsku  między  Solaw%  a  Łaba:  Buzycy,  Ro- 
cholewie y,  Łubiszowicy,  Lubanowicy,  Rogalewicy, 
Bor  an  t  o  w  ic  y.'^*)  W  Żytyczach:  Trebano  wice -*)  i  Ser- 
bowi ce.")  Na  porzeczu  Iloboli:  Buko  vvn  icy,-*)  Małe  w  i' 
cy.*')  W  Łużycach;  Sulpice  niedaleko  Odry.'*)  W  Czechach: 
Skochowice,  Trzeszowice,  Bojanowice,  Trzebe- 
sto  wice,    Że  r  n  o  w  n  ice,**")    Drażowice,   Lachowice.^**) 

Szereg  przytoczonych  osad  z  nazwami  patronymicznemi  wy- 
jęliśmy z  nadań  róhiym  kościołom  i  klasztorom  w  X  w.  Brak 
dokumentalnych    świadectw   o   istnieniu    nad    Łaba    i  Odra   osad 


^)     An.  949  cmtates  Bidrizi,  Mokrianicl.     Raumer   Regesta  N.  160. 
An.  965  ia  pago  MoriUani  v\\H  Ncdelitt.  Tbd.  N.  206. 
An.  975  villa  Lubalici  in  pago  Mroxiai.  tbd.  N.  260, 
An,  997  nomen  burgvardi  Yulgo  BelUi.    Ibd.  N.  3^2.  Od  imi^nU  B4U 
An.  992  in  pago  Mora^ena  Grobi^i.  Ibd.  N.  317. 
Aił.   1003  in  terrilorio  Zerbi&te,  in  locis  Droganicc.  Ibd.  N.  37^* 
Buski,  Rocholeusi,  Lubizici,  Lubanici,  Rogalici  (Łera^  RocgliU  aiedalcko 
ScHeaditz).  Borinlizi.  Thictmar.  Chroń.  III,  VI,   Vn. 

"'•    An.  945  in  pago  Sclavorum  ZiŁice...  vi)Ue  Trcbuaicc.   Raomer.  K.  148, 
An.  962  Zitici   quae  babct  civitatcm  Zurbici.  Ibd.  N.   186. 
An.  965.  Bucounici  in  Brandenb.  Ibd.  N,  210. 
*~)     An,  946.  Malł^i.  Ilassolbach.  Cod.  Pomeranie.  N.  b.    Od  imienia  MaU 
**■)     Contirmutio  Joliannis  papac  &itpcr  fundatiouc  moaojrlcrii    S.  Jchannu  Mis* 
Oie    per    Ottones    mnjorrm    et    minorem.     Hoflmann.    Ser.    rec.    Lus.  Inlroductio    4*  ; 
W  tynue  doltumendc:  viUa  Sulpi/e,  a  jak  po  pulsku.* 

^)     KrbcD,    Reduta,    N,    78.    NsŁwy    napisane    są    według    \(ykladu    Ctbcaa 
V   Indcxie. 

»o)     Krbcn.    X.  85!  | 


") 


"I 
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rodowych  w  dawniejsze  wic;ki,  nie  jest  wskazówka,  aby  ich  nie 
było.  Boć  jeśli  w  okolicach  Fuldy,  nad  Mohanem  i  Dunajom 
osady  rodowe,  słowiańskie  istniały  w  VIIT  w./')  nie  ulega  zatem 
watpHwoAci,  ie  podobne  osady  istniały  w  tymże  wieku  po  całśj 
północno  -  zachodniój  Słowiańszczyźnic.  Obyczaj  narodowy  wsze- 
"dzic  był  jednakowy.  Wreszcie  dostrzeżone  przez  nas  w  doku- 
mentach VIII  w.  osady  rodowe  nie  wtedy  powstały,  kiedy  je  za- 
pUano,  a  dawnićjl  Oczywi^Acie  więc,  że  istniały  już  przed  VIII  w» 


4.     Wsie  i  dwory  właścicielskie. 

Obok  osad  z  nazwami  patronymicznemi,  znajdujemy  osady 
z  nazwami  przybranemi  od  imion  osobowych,  z  zakończeniem  na 
owo,  owa^  0W,  ino,  hut^  in.  Sa  to  siedła,  kul^a.  wieśnice,  dwory 
właścicielskie,  t.  j.  osady  stanowiące  posiadłość  osobista,  indywi- 
dualną.'*) Że  podobne  osady  istniały  w  północno  -  zachodniej 
Słowiańszczy^^nie  przed  wprowadzeniem  chrześciaństwa,  na  to 
znajdujemy  w  dokumentach  X  w.  liczne  dowody,  mianowicie: 
Buków,  Czartów,  Grabów,  Z  enoiina,"**)  Neczeso- 
wa**)  w  Moraczanach;  Bechow,  Cytowa.^^)  Brłechowa,'*) 
Wa  n  c  I  o  w    i    Ii  r  o  d  o  w  i  n    na    porzeczu    Hoboli "") ;    W  i  t  i  n 


")     WyUj  §  .7. 

••)     Porów,  g   t6   pMyp.  2<>7  5.   183. 

**)  Ad.  g4S  cWititcj  SirL\w,  Grahaw,  Bucluw.  Rautncr.  X.  150.  An.  966. 
Siitttoud,  Orabxmiii,  Bucłioc  (Ihd.  N.  3 10,  2 16).  Wutocinic  zakunczenic  na  owa 
Ł  dw  Urtyluwaty  się,  An.  995.  SenoUna  in  pago  Mnro^ini.  Ranmer.  X.  333. 

'*)  An.  991.  Nc/Mouua,  Raumer.  X.  317.  Od  imienia  Naczeua  porów.  Er* 
bcna  Rr^rtU  \.  671. 

•*)  Aił.  965.  PechoHve  aD.  973.  Pecbowe,  Zilowa,  Raumer.  X,  208,  150, 
Kiemcy  Lie&lo  imicnmjĄ  A  na  /i.  nnp.  Papinbcrk  xamia»t  BAmbcrg  i  t.  d.  Zwyczaj 
leo  nMpaw?2<>chnJt  się  i  w  Luiycach.  cdiic  naiwisko  Pech  jrst  prscTóbk^  Hawnifj- 
V  Bffi  Ii.  \V  i>wnicktm  powiecie  jest  cnta  o*»i]a  Becłiy,  ntie&^kAńcy  którćj 
'l^wncni  5*laclicctwcm-  U  Ctcdiów  islni.ilo  imię  Cętek  (Urbcn.  Regesta 
ilc  n<l  Cct.  Stosownie  do  tc(*o  nj£we  .»Zitowa'*  zdaje  się  najwlaki- 
■  -."Wa 
■*)  A1I4  f)^f\  Briccltova  in  pJp*  Heyellnn.  Raumer.  X.  383, 
")  An.  946.  Wanilu.  Brolwin.  Hasscibacb.  Codex.  N.  6.  V  Pomorian  Wan« 
diw  ]r»t  Łu  aaniLi  cu  u  C<c^h6w  Wa4:1aw, 
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i  Lubachów  w  Nudyczach;^**)  Nierechowa  w  Chutyczach;**) 
Korin  między  Mildą  a  Plisa;*")  D  o  b  I  i  n  /')  C  y  r  i  n  *-J  w  Glo- 
maczach:  Pretokina  w  Niżanach:")  Malacin  wSerbsku;**) 
Lubachów,  Jaryn  i  Budyszyn  w  Luiycach;**)  Bre- 
w  no  w  a,  Szlachów,  Weleslawin,  Radotin,  Rlażin 
w  Czechach'/*)  Kraków  nad  Wisła,  wzmiankowany  przez 
Ibrahima  ibn  Jakóba.  w  c/.asie  przejazdu  z  Pragi  do  Pol^iki 
przed   r.  965.*") 

Za  najstarsze  nazwy  osad  właścicielskich  wypada  uwa^ć 
zakończone  na  oivo,  ino,  odpowiadające  na  pytanie:  czyje  siedio, 
kubło?  Bukowo,  Czartowo,  Grabowo.  Do  bardzo  dawnych  także 
odnieść  wypada  nazwy  zakończone  na  azca^  ina  odpowiadające 
na  pytanie:  czyja  wieśnica?  Brewnowa,  Nierechowa,  Zenotina. 
Nazwy  zakończone  na  ozu,  in  odpowiadające  na  pytanie  czyj 
dwór?  Lubachów,  Weleslawin.  Jarin  i  t  d.  sa  póiniejsze,***) 
ale  bezwątpienia  istniały  już  przed  X  w.  Że  nazwa  dwór  dawno 
używała    sif    nad    Łabą    wskazują  to    używane    w  dokumt-ntach 


'•)     An.  962    Nnfłzici  ubi  Yitin  civilas  cl  Liubuhum.  Raumer.  N,  186. 

•'')     An.  997.  Nirechova  in  provincia  Chuli/.i.    Haumer.  N.  343. 

**)     Chorin.  Thiclmar.  Chroń,  IM.  2. 

'^)  An.  981  ia  partibus  Sclavoniac  Doblin  in  pago  Dalininzc.  Wcnck.  Ilcs&, 
Landesg.  Urkundenhucb  N.  17. 

*•)     Citin,  caslellum.  Thietmar  V,  23. 

**)     An.  980  in  ripa  AWiac  fluminis  Pretokina  in  pago  Nikiki.  Rauincr  N,  łSi, 

**)  Ad  curtcm  nieam  sIavonicc  Malacin  dictom,  teutonicc  autem  Kgisvi]l&ixu 
Thietmar  Vr,  29.  tcra^t  Eisdorf  kolo  LiiUen  blizko  Laby. 

4»)  fiudu&in  (r,  10C>2}.  Thielmar  V.  6.  O  Lubichowie  (Łuibucboli  r.  IOO4) 
cytata  mii]    pod  N.  107. 

*")  An.  993  villa  Brewnowa,  silva  ScUchow,  Woleslavin,  curta  Radotyo.  axu 
999.  Blaain.  Erbcn,  N.  78,  85.  W  indesic  Codciu  Erbcna»  Blasin  wyloiono  we- 
dług leraA.niejssego  wymawiania  Blaiim.  Sadte,  "że  w  X  w.  wymawiało  się  la.k  jtk 
zapiftano  w  dukamencic:  Blaźin  od  imicnift  Blaż.  Blaźcj. 

♦';  Od  grodu  Kr<\gi  do  Krlkw-a  lny  tygodnie  drogi.  Kunik.  IlaBicTin  Aj- 
DoKpIł.  s.  49> 

*^)  W  Polsce  w  \IU  w.  Boguchwał  pisał:  castrum  Swanowo,  a  nominc  pco 
prio,  Swan  enim  dictiur  quiisi  vocatus.  Bielowski  M.  V,  II,  48 1«  Teraz  nad  WUlf 
prcdominujc  cakońc<enic  na  ow  i  Zwjnowo,  jeślil^y  istniało,  nabywano  by  2w«- 
nów.    Na  Luwie  i  Białorusi  dotąd  pticmaya  zakończcmc   xu  owo:   Józefowo,   Stefa* 
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wynUenia   curia,   curtis,   dla   o/naczenia   poMad!o.4ci  indywi- 

Przytoczone  nazwy  osad  niekoniecznie  świadczą,  aby  w  X 
w,  powiadali  osady  ci  sami  ludzie,  od  imion  których  osiidy  nazwy 
przybrały.  Zabór  niemiecki,  wywriicajac  dawne  porządki,  wpro- 
wadzał nowe  zwyczaje,  Cesarze,  nadając  różnym  kościołom  i  pa- 
nom takie  osady  jak  Buków,  Czartów,  Grabów  i  t.  d.,  rozrządzali 
nictni  jak  wiasnemi,  nie  zwalając  na  znaczenie  naxw«  Założyciele 
tych  osad  Buk.  Czart,  Grab  kto  wie  jakby  dawno  zeszli  ze 
świata,  ale  dwory  icłi  wpadłszy  w  ręce  zaborców,  zatrzymały 
swe  nazwy  na  wieki.  Należący  niegdyś  do  Malaty  dwór  Mala- 
dn,  w  początku  Xl  w.  należał  do  biskupa  merzeburgskiego 
Thietraara,  który  go  przezwał  Egisvilla.  Nawet  w  niepodległych 
Czechach  książęta  rozdawali  w  X  w.  dwory,  dawnićj  należące 
do  osób  prywatnych,  jak  Weleslawin,  Radotin,  Blażin,  a  jakby 
dawno  dwory  te  przeszły  na  własność  księcia  —  nie  wiadomo. 
Wszystko  to  wskazujłi.  że  w  X  w.  nad  Labą,  łlobolą  i  w  Cze- 
chach wieinice  i  dwory  właścicielskie  miały  już  nazwy  ustalone, 
tts  przechodząc  na  własność  panujących  i  kościołów,  zatrzymy- 
wały swe  nazwy  na  zawsze/")  za  wyjątkiem  wypadków  umyśl- 
nego  zniemczenia. 


iinwo,   Kaximiuowo    \  l.  J.    ch»xu*i    w    spisach    urzędowych  pisrc  się    Józcfłliw,   SCc- 
funów    i  t  J. 

*^  W  (lokiimcncic  cxc^kini  r.  993  curU  Radotyn.  Erbcn  N.  78.  U  Thictmara, 
l«b  Wyi^j,  e^iatłt  44.   tal(i«  tu  meu  curŁe  Retmcr&levo  t.  c  7. 

M)  W  Folsce  na£wy  wicsnic  i  dworów  pochodi^c  od  imion  po»ładaC£y,  al 
do  XJ!  w,  zmieniały  łic  przy  knłdój  łtnianie  posiadacza  w  laki  spo&óh,  jLc  gdy 
Ptaadnia  4prxt;d«I  wic^  RudcAncic  lub  Suto&jtowi.  to  razem  Prędocin  przciwal  się 
Bodiccincm  lub  bufoicuwem.  Wojciechowski.  Chrobacya  s.  192.  Nad  I«ab^  i  Odr%, 
pod  daci*l<icm  wptywu  niemieckiej,  nuwy  slowiiińskic  wsi  i  dworów  wiadome 
w  X  w„  po  wiclcsz^j  c/cści  zołtAly  dol^jJ  (w  niemicckićj  foimie),  co  wskazuje,  ie 
jiłj  wtcdj  njzwy  niiej.sciłwc  knnstiHdowaly  s\%.  W  Czechach  natwy  miejscowe  wsi 
I  dwoti'jw.  wctciniij  nieco  niż  w  Polsce  konsolidowały  się,  wreszcie  kwesiya  la 
io»UJ<  jeacłtf  do  głębszego  rozpoznania,  ale  skoro  wiei  lub  dwur  dostały  się  księciu, 
lUiwy  ich  podobnie,  jak  podarowanych  r  993  klasztorowi  Brcwnowi-kicmu  Wclc- 
•Uwinm  Radutina,  Blaitna  1  innych,  zu^Ła waty  na  zawłzv. 
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Jakte  dawno  podobne  osady  Istniały  nad  M^^  ^  Odrą? 
Posiadając  dla  tych  stron  dokumenty  nie  wcześniejsze  jak  z  X  w., 
nie  możemy  przytoczyć  świadectw  dawniejszych,  ale  skoro  wsie 
i  dwory  właścicielskie  w  pierwszej  połowie  X  w.  były  już  rzeczą 
zwyczajna,  tedy  niewątpliwie  istniały  od  dawna,  albowiem  tak 
ważna  w  ustroju  towarzyskim  sprawa,  jak  posiadłość  osobista, 
mogła  tylko  drogą  powolnego  rozwoju  wytworzyć  się  w  ciągu 
wieków.  Wreszcie  pomniki  sąsiednich  krajów  w  Germanii  i  nad 
Dunajem  wskazują,  że  tam  wsi  i  dwory,  z  nazwami  pochodzącemi 
od  imion  osobowych,  dokładnie  wiadome  były  w  Vni  w.*')  i  na 
równi  i  osadami  rodowemi  stanowiły  osnowę  ówczesnego  bytu 
słowiańskiego.  A  jeśli  przyjmiemy  do  uwagi,  że  już  w  początku 
VII  w.  u  Czechów  i  Serbów  byli  książęta  Samo,  Derwan  i  inni, 
że  ci  książęta  trzymając  orężne  drużyny  dla  ciągłego  odporu 
Awarów  i  Niemców,  nie  mieli  innych  środków  dla  utrzymania 
i  wynagrodzenia  swych  wojowników,  jak  uposażenie  icli  ziemia 
uprawną,  że  u  Durzyńcńw  podczas  najazdu  Franków  i  Saksonów 
r.  531  istniały  dwa  stany  posiadaczy  ziemskich;  łasi  —  indywi- 
dualni i  ludiny  —  wspólnowladni,  tedy  jasno,  że  początek  wsi 
i  dworów  stanowiących  posiadłość  właścicielską  nad  Labą  i  Odrą, 
wypada  cofnąć  wtył  aż  do  rzymskich  czasów. 

5.     "Wysiółki. 

Według  dawnego  obyczaju  słowiańskiego  lasy,  łąki,  pola, 
pustochi,  pagórki,  doły,  błota,  brody,  rozdroża  i  w  ogóle  wszelkie 
miejscowości  miały  swe  nazwy  z  rozmaitych  powodów,  a  najczę- 
ściej   od    charakteru    miejscowości    i    rodzaju    porośli    przybrane. 


*>)  W  Pannonii  r.  8ćo  uUta  SaUm  fluvtolum  u&quc  in  Slougencin  (Siu- 
iccin).  Erbcn.  Rcyesla  N.  20'  W"  Rakuiach  r.  823,  w  potwierrUcntu  prłc»  hróU 
Ludwiga  Poboincgo  nadania  Karola  W.  bUkupowi  passa wskiemu:  in  tcrr*  Hooft- 
rura  Zeiitiinmuruin  lUmc^yiyn).  Erhen  N,  19.  R.  742.  L*ntfri.l  iMilidit  monA" 
Bterio  Burano...  in  camptim  Wal;)guuwd...  in  Habcchouwj,  ali]uc  in  Kadioutow  Srbca  . 
JC,  5.  Porów,  takie  o  nazwach  osubowych  w  Germanii  wyićj  S  »^  3' 


3a  o^artft  rodowa  lub  właścicielska  liczyła  na  terrytoryi  flo 
niej  należącej,  kilka  lub  kilkanaście  niezaludnionych  miejscowości 
z  pewnomi  nazwanDi."^*)  Kiedy  więc  wypadało  założy-:  sadybę 
dla  noclegu  pastuchów,  przytułku  kosarzy,  żeńców,  albo  dla  wy- 
siedlenia niektórych  rodzin  badi  z  widoków  ekonomicznych,**) 
badi  z  po\^cMlu  rozmno^-enia  si^»  ludności,  powstawała  nowa  osada 
nie  tnajaca  nazwy,  ale  dla  odró?.nif*nia  od  innych  zwano  ją  we- 
dług nazwy  miejsca  i  dla  tego  mówiono:  na  chelmie,  na  ujściu, 
na  ł^ce,  na  brzegu,  za  górą,  za  błotem,  przy  brodzie  i  t.  d. 
Z  biegiem  czasu  przyimki  odpadły,  albo  łączyły  sie  z  nazwami, 
które  przybierały  skrócone  formy:  chełm,  ujście,  łąka,  brzeg, 
zagórze,  zabłocie.  przy  brodzie  i  t.  d. 

Z  dokumentów  dowiadujemy  się,  ie  w  Czechach  niektóre 
osady,  należące  do  księcia  w  X  w.,  zwały  się:  na  —  Wranem. 
na  —  Chlumcy,  na  —  Sternicy,  na  —  Ujście,  na   —  Sianem  itd.*^*) 


^')  Poilobiiy  oliyciuj  U\v»  ilolad  w  cuM:}  Sluwiańii/czy/.tnc,  itzcicgólnit  we 
Wychudnie;  i  |}ti1tiili>iowćj,  g>Uie  dawno  pojęciti  o  zwiĄjtku  lutljti  i  miejfcowoicia  pr»- 
ehowAly  się  mocnićj.  niź  w  stronach  cachudnich,  podległych  wpływom  cadioiiem- 
♦kim  i  róinym  przewrotom  cUonumic/nym.  Jako  pr^yklud  mogę  przytoczyć  osadę 
w  D/i»nicń:!ktm  pimiccle  nad  Pcwina  —  tCryccwic«r,  która  na  pr^cstr^eitł  >tu  wtok 
n»l<  •  dwoiu  i  \ivtciiciiin,   xAwicra  obok  o&ady.   miejscowości  nic  zaludnione: 

Lc-         I  lo  IjiicHi  sosnowym,  Lipniki  porosłe  Uriakumi.  niegdyś  lipami.  Kulowa 

1*0141,  pagórek  nic  dulcUo  od  dwotU  i  kilkmiu^dc  innych  miejscowości  mających  swe 
oanboe  nazwy.  Liidsie  t^]  o&ady  nic  pamiętają,  aby  puchodzili  od  jednego  przodka 
Kryc<A.  ^\c  Ti:uwa  udow.idntft  to,  Sasiedii  wiedzą,  Łc  nuzwo  Kryccwiczc  pnytlu- 
^ujc  o»d£te,  ale  między  sob»  cowiij  )^:  Kryctewo. 

^')  Dutijd  w  PoUce  i  na  Husi,  )*d£ie  U'iek&/,c  obiizary  i  parcclocya  gruntów 
M«  icicinily  swobody  rolmkow,  ludnie  wyjc«dziiJĄ  na  noc  w  dalsze  £Akatki  fiW^j 
Icnyloryi,  uby  ze  świtem  wiiuć  się  do  pnicy,  W  takich  z;ikvtkach  powsuja  gura- 
nUka,  czasowe  obory,  w  lasach  cbaui  dla  leśnika,  w  innych  miejscach  pasieka 
s  ch»ii^  dU  pa»tec«ntk.i ,  mtyn  z  chalA  dla  młynarza  I  c.  d.  Xa  Litwie  z  podobnych 
oaail  powstają  zaścianki,  na  Rmi  ud  Bu^ju  i  Dniestru  ai  do  Charków;!  —  chutory, 
pil  poKku  futory,   w  ogóle   sa  to  wy^iólki,  lub  przysiółki. 

^)  R*  9')3  Bolesław  II  uadni  klasztorowi  brcwnowskicmu  postadloicŁ:  usquc 
«it  UwKi!  (al  do  leszczyny),.,  ydłum  c|Uo<iuc  na  —  Wranem  nominc,  cum  honpiti- 
bua,.,.  cujus  lermini  »unt  Krylowa- bora...  mque  viam  <]uac  dicitur  Zlapcyce... 
a  loco,  qui  dicUur  Strabol,  U5<(ue  ad  Podhiłdce...  na  —  Chlumcy,  na  —  SUrnicy» 
pa  —  1.*Uy,  v.łpct  Albiam...  dccimum  forum  in  hiis  civitalibus:  na  —  Ztancra. 
Erben.  Rct^esta  X.  78. 


Tak  musiało  być  i  dawniej,  tylko  że  przed  X  w.  dokumentów 
dla  Czech  nie  posiadamy,  ale  z  dokumentów  pisanych  przez  Niem- 
ców dla  sąsiednich  z  Czechami  słowiańskich  krajów,  dostrzegamy, 
że  miejsca  nie  zasiedlone  miały  już  oddawna  ustalone  nazwy  sło- 
wiańskie w  Germanii***)  i  nad  Dunajem."") 

Z  wysiedleniem  ludzi  na  pustkowia  powstawały  wysiiłki,*^) 
przybierające  nazwy  od  imion  pospolitj^ch,  których  nieskończona 
ilość  posłużyła  do  wytworzenia  mnóstwa  najrozmaitszych  nazw. 
Ograniczając  nasze  badania  takiemi  tylko  nazwami,  które  znaj» 
dujemy  w  dokumentach  do  XI  w.,  dzielimy  wysiołki,  według" 
pochodzenia  ich  nazw  w  następny  sposób: 

a)  od  charakteru  miejscowości:  Błoto,  Rozmok.  Do- 
le ńce.  Wysoka,  Wyszekrajce,  Mieżyrecz.  Ujście 
w  ziemi  Lutyków,****)  Lączany  nad  Labą  niżój  Magdeburga,") 


**)  An.  8it  aciłificaYerunl  castellum  in  loco,  qui  dicilor  AbocKi  (Chroń,  Moi*- 
•tiae,  Prrt2  I,  399).  An.  936  juxU  Groninche.  quod  dicitur  Wenethcn  7  msnsots 
(R»umer  N.  126):  an.  997  banoum  tuper  ftcx  Torcstos:  Hacul.  Hui  etc  (Kanmer  N, 
339)  i   Jnnc  podobne. 

^')  An,  769  tncum  nuncupatuni  Imlia,  ł|U(>(!  vulgus  cinipn  Gelita  (Iłoirc)  vc>- 
cantur,  (Etben  N.  8).  R.  777  w  natUniu  lda!>zli>rowi  Krcrnsmunslcrskiemu:  m  loc<» 
nuncupantc  Sih-pah.  in  loco  Livpi1ins-pach.  in  loco  Ipse,  in  loco  Eporeslol...  iofrji 
monte,  qui  diciiur  Warmine  (Erbcn  N.  9)  i  t.  <\. 

*')  Autor  (UicU  „Chrobacya"  Tadeusz.  Wojciechowski,  dla  nkteMenia  katcgo- 
ryi  takich  nazw,  jak  Halin,  Holnik,  Wrbno,  Brciinic.-i,  wprowadea  nomenklaturę:  pr«)*- 
siólbi  (Chiobacya  5.  329  i  inne).  W  Stowiańs/ccyźnie,  a  szczególnie  w  Polsce,  pf^f* 
siólkami  nazywają  »e  osady  naleMce  do  prwnych  wsi  i  przy  nich  Ic^ce.  Gdy 
jednak  z  wysiedlenia  ludzi  w  dalsze  strony  powstaje  nowa  osada,  zupełnie  nłcxa1clntt 
od  metropolii,  w  takim  razie  osada  la  iadnym  spos<jbcm  nie  mo>,e  xwać  się  prxyu«!kt- 
kiem,  albowiem  byłoby  to  prieciwnem  duchowi  mowy  slowinńskićj.  Tótn  bar' 
nie  mo/na  zwać  przysiółkami  osady  powstające  z  napływu  łud»i  a  róinych  *ii 
przesiedleńców,  a  takich  osad  z  rozwijaniem  się  władzy  monurchicanćj  byln  nie- 
mało. Potlobne  osady  na  Rusi  iwij  się  „w  y  s  i  o  1  k  i'*  i  zdaje  się,  ic  nacwa  ta  je«l 
bardzićj  ungólniającą  ircić  przedmiotu,  ni2  przysiółki,  a  zatem  zalrtyntujcmy  J», 
dopóki  nie  znajdziemy  lepszej,  zostawujac  przysiółkom  prawdziwe  leli  cnucacnie. 

***)  R.  (146  w  nadania  biskupstwu  hawcibcrgskicmu:  in  provincia  Cbotizc 
Plot.  in  prov.  Desseri  Wisoca,  in  prov.  Lie/.izi  (I-eszyce)  Ro/mok,  WiscrotU;  AtÓ* 
mam  de  Thołenz,  Plot,  Mizcrez,  Vostzc.  Hasseibacb.  Codcx  Ponier.  N.  6, 

^*)  K,  929  url>5  Lunkini  pod  klurym  Nicrocy  pubili  Słowian.  Widu* 
kind    1 .    30. 
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Jeziory,  Błonie  na  i^ludnie  od  r.  HoboU.*"*)  Podstąp  na 
wyifrpie  Chocit^myśl,  położony  na  rozlewach  Iloboli/*)  Dobro- 
góra  nad  Solawą  przeciw  Halle,"')  Wysoczany  w  Żyrmun- 
tach/')  Chełm  w  Susłacb/*)  Brod.'*'^)  Bełohora,  Niżyce. 
L  u  ż  i  c  e  w  Niżanach  nad  Laba,"*)  Mokrana*')  i  Nizin 
w  Nieletyczach ,  '"*)  D  o  b  r  y  ł  u  g  w  Lużycach .  M  e  ż  i  r  i  e  c  z 
w  Polsce,"**)  Poręcze,  Pod  h  odce.  Ostrów.  Chlumec, 
[^K  ralowa-hora,  Uście  w  Czechach. '") 

b)  Od  lasów  i  rodzaju  drzew:  Borki  nad  Hobolą,**)  Buk 
między  Solawa  a  Laba.**)  Lipsk  w  Plisnach,"^)  Olszowica 
koło  Lipska/*)  Oleszn  i k  w  Nizanach,'*)  Hwozdnik  w  Gło- 
maczach,'*)    Brezica*')   i    Leszka"**')    w   Moraczanach    pod 


^)  R.  949  nailnnc  t>i9kupstwti  brundenhu*{:skiemu:  civiutes:  Eseh,  Płoni. 
H  wielbach,  X.  7. 

•')     R.  V93.  Pozlnpimi.  Jakobi.  Ortsnamca  urn  Polsilam  s.  46. 

•*)     R-  053.  Thehrofiora,  Rawnier  N.  163, 

")  R.  94  >  iiitcr  SUvo9  propc  fluvium  Fona.  in  pa^o  Scrimunteldnic  vilU« 
VtukiAni.    Raumcr  N.   1 49. 

*^)     R.  0^3.  Siiulu  in  qua  civłtn!^   Ilolm.    Rauitict  N.   186. 

^)     R.  965.  in  provinzia  Niriti  urbs  Bmtb.  Raumcr  N.  203, 

**)     ^'  973'  Belgwt-i,  Nikike.  I,»Ricc.  Raumer  N.  250. 

*^)     Mucheńni,  Icr^  MoktebnA  micJjcy  Torgau  i  EUenburgicm.  Tbictnur  Vn,  16. 

•*)     R.  946.  in  pmvincia  Xieletizi  civita$  Xizcm.  Raumer  N.   15+. 

••)     Thictroat  VU.  16,  :o, 

***)     Erbcn.  dokumenty  pod  r.  993  i  999.    Rcge»U  N.  78,  85. 

"')  R.  9|'>.  dimiiiium  silve,  ł|uc  dtcitur  Porti.  Ha«cclhacłi  Codex  K.  6.  BaHa- 
Csc  Dicntieccy  n;dJtwc  Porei  puckrtfcuja  w  Poregi ,  sami  nic  rozumiejąc  o  czem 
ptawif,  \V9kfixatcm  wji^j,  tz  TKuwc  tę  wypaila  czytać  Borki,  PortSw.  ks  II.  ij  1$. 
i.  6.   Welely. 

*•)  U  Thiclmara  Piiuck  IH,  9.  Według  damystu  komcnlatorów  Buk,  którego 
poloienło  nic  jest  dokUdnie  wiadome. 

'*)     U  Thiclmara  Libii  VU,   18. 

T)  U  Thictmura  OUcui/.i.  icrat  Ohcbau  koJo  Lipska.  Cbron.  L  YIL  c,  48. 
Wykład  ih'}  nazwy  chwiejny:   być  mo2e  Oleśnica,  OIsaów: 

**)     An,  965  dc  piu\in£ia  Nuiti...  urbs  OUnich.    Raumct  N.  203, 

*•)  Ar.  981.  Hwojtnic  in  pago  Dalmin/c.  Wenk  Hess.  Landesgcschichte 
UrkoRf^b.  N.  27.     Naewa  pochodzi  od  bwusd  =  las. 

'^)     An.  965  villa  PrtMils  in  pago  Moritzani,  Raumer  N.  ao6. 

**^  Ati  *Kł5.  Ltenka.  Rimmcr  N.  335,  L^  Thietmara  takfe  Liezka  (VI,  1 4) 
i  las.  W  LuiycAch  Lcs/ka  nicm.  Licikn  według  Smołcia  o/.nac£a  „Vald- 
iUviscłi.'-n  UiUu,iinicn  in  der  ObcTlausitx,  13. 
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Magdeburgiem ,  Miodobór  w  Chutyczach  ***)  S  w  i  a  t  y  b  o  r 
puszcza  w  Serbsku,**")  Dubie  na  porzeczu  Iloboli,*')  Ilwa  na 
granicy  Łu2yc  ze  Śląskiem,"-)  Głogowa  w  Śląsku,*^)  Leszki, 
Orech  w  Czechach,^*) 

c)  Od  przymiotów  miejscowych:  Torgowa  nad  Labą 
w  Niżanach,*''^)  Świecie  w  Ży  tyczach,***)  Biegań  w  Serbsku, 
Libie  w  Łużycach/^  Siane,  Rybnik,  PIzeń,  Ruseń, 
Trebań,  Strzeble,  Liboczice,  Mlynce  w  Czechach,**) 
Bile  na  w  ziemi  Obodrytów  r.  ySó.*'*) 

d)  Od  przymiotów  ludzi:  N  i  e  k  u  r  i  n  y,  Lu  d  i  n  y,  P  r  i  - 
cepiny,  Kociny,  Rabuny,  Milkuny  na  porzeczu  Ho- 
boli,'***)  Gatimiry  (Kijto-miry?)  w  -Moraczanach, ***)  Wur- 
c  i  n  y    w    Nieletyczach,*-)    Strzelany  w  Niżanach  nad  Laba. 


™)  u  Thietmara  Medcbuni  in  pago  Chutici.  caslellum  (lic.  3j\  ici.ił  ^ia^-^ic- 
born  luedalcko  Lipska. 

»•)     Zulibiirc.  Thicimar  VI,   26. 

**)     An.  980.  Dubic  in  pago  HcYdlon.   Raumer  N.  283. 

*^  W  lem  miejscu  Bolesław  Chr.  spotykał  Ottona  lit,  dalACcgo  do  PoUki 
r.  1000.  Tbietraar  ŁV.  c.  28. 

^•)  Zapisana  pifei  ThielmAra  nazwę  Glogua  (Yl,  38)  Mryp.-tdo  c«yŁać  Olofowa^ 
ale  C7.y  ti  Słowian  istnulo  imię  osobowe  Glog?  Z^aprzectyć  temu  nic  mogę,  a\c 
i  twier-izić  nie  wypada,     Zostawiam  więc  nojtwic  tej  pochudicnic  od  gtogn. 

'*^)  An.  9q^  ad  Lcsce.  Według  wykładu  Erbena  Lcszti  to  samo  co  Lescki 
i  pochoditi  od  łes£C£yny«  Conlus.  Regesta  N,  78.  Indcx  747, 

*^)     An,  965   in  pago  Ni/isi  Torgua;  an.  973  Turgoubcstat  Raumer  X,  303,  ajow 

*•)    An,  980.  Zuetie  in  pago  Sdtici.   Raumer  N.  282. 

•7)    Bigni.  Slrcla,  Libie.  Thietmar  lU,  q,  VI,  36,  38. 

*")     Erljco,  dokumenty  pod  r.  993,  909.  N.  78,  85,    Lubcicicb  silva. 

*•)  An.  786.  ubi  Bileiia  mcrgilur  in  Albiom.  dehinc  in  ottnm  BdcDc.  Dipl. 
fundacyi  biskupstwa   Wer-lcńikicgo  przu-c   Karola   W.    Hasselbaeh.  C*łdcx  N.   1. 

•**)  An.  946.  Niecurini,  Ludini,  Prieeipini,  Cotiui,  Rabbuni,  Milcuni.  Ha>scl- 
bacb  Codex  K.  6. 

"*)    An.  949.  &uDtimtri  ibd.  N.  7, 

*')  An.  961.  Wurcinc  civius,  an.  995.  Wurein,  Raumer  N.  186.33$  *»  Thiel- 
mara  "Wurcin  (Ilf,  9),  Którai  forma  na<wy  pewnie]«a.  Frawdopodobnie.  4<  p«ex 
odpadnięcie  ostatniej  głoski,  zostało  Wurcin,  co  wskazuje  niby  na  potliodicuie 
na/.wy  od  imienia  osobowego,  ale  nie  Łnajdując  podobnego  imienia  w  onomaAiy1i»nie 
&1uwiańsUini  i  m.ijąc  na  wtględj^ie  dawniejsza  tunuę  x  lakoAc^eniem  na  lA/,  mnie- 
mam, le  na/wa  ta  powslAln  od  imienia  pospolitego,  ocnaczająccgu  [irrymiot  ludti, 
chociaż  przymiotu  lei^o  nic  ro/nniicm. 
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Swiniany  w  Łuiycach,*^  Domażilice,  Mraczenlcc  . 
Ojprnice,SeclIce,  Kuromrtwice,  Kralupyw  Cze- 
chach.'*) 

e)  Od  przetnysłu :  Żernownice,  Miechnice,  Wo- 
do chody    w  Czechach."^) 

f )  Z  różnych  powodów :  Lubroń.  Mozyr,  Tuchim**) 
P  o  !ł  i  r  y  g  o  m  *•)  w  Moraczanach  ,  Robole***)  na  porzeczu 
Hoboli,  Scieny  w  Zyrmuntach  **")  nad  Milda,  Domicz  w  Ży- 
lyczach,*"")  Boruz,  Grona,  Miszno  w  Głomaczach,  Weta 

>i  Tucherim  w  Nieletyczach ,  '"*)  Pretim,  '**''>  Kletno 
ł  Wozgrłnie  w  Niżanach,'*^")  Cedno  z  prawśj  strony 
I^by.'***)  Krosno  przy  ujściu  Bobry  do  Odry,  "*'"*)  B  o  z  • 
dicz/"")  Triebacz,  Mroszna  nad  Sprewją,  Krosyn 
niedaleko    Łukowa .    Słupico,   Chotiebużw   Lużycach , '*' ') 


••|  u  TUictmara  Scictani  VI.  45,  Cxic£ani  VIII,  1,  prawdopoilolmic  tera- 
inic^ttc  Swiniany,  niediilcko  CxQmego  Ilulslrowa.  U  Thietmara  Suda  ci^itns  (V. 
Is]^  wc<llug  mowy  lu^yckićj  Trzelany.    prics   opuszcjtcnic    ^^^    Smoler.  Ortstumirn.  o. 

•*)  An.  (J93  Dimw*ilicich,  Oyppcrnich,  Mraccnicicb,  Kuromiiiwichc,  Craliipcch. 
*«.  999  ScUIcc,  Erlwn.  X.  78,   85. 

•*)     An.  (jyj.  Schirnownicc;  an.  999  Mycchnłcy.   Wodocholy.   Krlicn.  ibid, 

■*)  An.  965.  in  pngo  Murossanorum  ciritatcs  iroptrttoiiae  propHrtalts  Luborn 
Tuchimc.     Raumcr  N    205.  An,  965  Moser.  ibid  N.  3o6. 

•')    An.  tpt)^.  Pojtttigaiui  in  burywaplio  Bidri/i.  Ramner.  N.  33J. 

'*)     An.  946  in  villa  que   duitur    Robeli   VI  mansos.    Ha&scibach.   Cod.  N,  6. 

***}     An,  9-1 3  111  pBgo  Sermunti,  in  loco  Slcno.  Raiiiner.  X.   147. 

**"ł  An.  980  Dumukł  in  pu)^  ScHici  t  au  992  DomuiJt  in  pago  Scitici.  R»amer. 
N.  J82,  317. 

'•'}    Burue  (Iu04>,  Grona,  Miśni,  Vcdu  et  Tucborini.  TMcUnar  II,  2.  »). 

•"*)    An,  965.  Prclimi.  Raumer.  N,  203. 

••■)  An.  g8i  Clolnie  et  Woi^grinie  in  pago  Nikiki  vel  McKuroroku  dieto,  Wcnck. 
CM.  Laodcs(;cscli.  Urkundcnbuch.  N.  27.    Possc  CikU\  X.  28. 

'**)     Ciilini  pod  f,  972,  w  Thietmara  II,   H),  tera*  Zchdcn  w  Ncumark. 

**■*)     Crosno.  iro#».   Thietmar  VI.  19. 

'*^  K.  uoo  Cesrate  Otto  U\.  podarował  kościołowi  Nftunbure«kicmu  rniASto 
Ki(xili»i  w  Liłiycach  ,.burgwardiuin  cum  viUuU8  PoidicuDi  Gothcruna.  Bejcdici,  (Jo« 
acvA,  Lcpl»  TaniAiini.  Wotbs.  Ncti:s  ArcUiw.  I.  Thcil.  1.  240.  Tcnie  dokument 
%r  •króceniu  przytacza  Ruuincr.  Rege&ta.  N.  360. 

'*"j  R-  1004.  Tricbiu  et  Lnibochcii,  Mroscina,  Grothisii,  Liabsi,  Złupist 
Gotfv«tKl...«  in  po^o  Lusici..,.    situni.   Wurbs.  Xcu.  Aicb.  I  «.  342.     Po  serbsko: 

Tmm  II.  lą 
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Hrdly,  Kurim,  Hrudim.  Slapczice,  Zajeczje, 
Sazawa/****)  Żatec/^**)  Praga, ^'°)  w  Czechach.  Olomuc 
r.  863  na  Morawie,'")  Wisły  (Wiślica)  w  IX  w.*'*-')  w  Chro- 
bacyi. 

g)  Mytologiczne:  I  u  t  r  o  b  ó  g  '*')  na  południe  od  rzeki 
Hoboli  w  Błoniach,  Życz  w  Serbsku  nad  Halstrowem,"*)  Mo- 
gił i  n  o    między  Labą  a  Milda,  "*) 

6.     Osady  cudzoziemskie. 

W  pomnikach  znajdujemy :  N  e  m  z  i  urbs  nad  r,  S\czą 
r.  1017"*)  i  Niempsi  civitas  nad  r.  Nisa  w  d.  Łuiycacli  r. 
looo."')     O   pierwszej    z    nicli    biskup    merzeburgski    lliietmar 


Triebacz,  LubacTiow,  Mroszna,  Krosen  (a  może  Gi\łtliiszcier)  l.ug,  /.lupisti,  weiltu 
bailuc/.y  nia  być  Schicbsdorf  nicilulcko   Łukowa,    po  serbsku  Szupice.       Cty  nic   wta- 
flciwićj  Słupiec  od  r.   Slupićj,  Slube.   Porów.  Scheltz  Gesch.   d,  Obcrlausit/   t,  45. 

**•*)  R.  993.  Heńdcl,  Zlapcyce,  Churimi,  Chtudimi;  an.  ooy  Zjjccye,  SoŁawa. 
Erben.  N.  78  i  85. 

>»^)     SatJti.  Thielmat  VI,  8. 

>•<*)  R.  99J.  Praga  dvitas.  Erbeo  N.  78.  Wcześnifej  Ibrabim  l>en.  Jakób 
przed  r.  96S  zwal  Braga,  Fraga.  Kunik.  IIsBtcm  A-l-CcKpil  s,  49, 

'^•}     A.  863.  Olomutici  ciyitas.  Erbcn.  N.   32. 

"*)  Pogański  ksiąłe  siedząc  Wh  H  »  c  .1  U  X 1..  Żywot  iw.  Metodego.  Bie- 
lowski  M.  P.  I.  s.   107. 

*«•)     Juuiboc.     Thielmar  VI,  24. 

"*)  Mówiąc  o  zatoEcniu  prze*  Ottona  I,  około  r.  908,  biskup**'"'  "•■  -^»''". 
Thietmar  wyra/.a  się  ..cpiscupum  Citiccnseni."  \Xl,  24),  teraz  ZeiLz. 

*'*)  Per  Niseni  et  Dekminci  pngos  usque  ad  Mojjelini.  Thieinur.  iV.  4. 
Od  wyrazu  mogiła,  a  wiadomo  ic  w  Stowiańszczyinic  niezliczona  ilo^ć  moł^il,  z  któ- 
rych kaźd.!  ma  jakieś  mytyczne  podanie.  Znaczenie  mogiły  tlómaczy  się  w  jeryku 
litewskim,  który  sacbowal  kilka  wyrazów  z  tegoż  kor£eniar  jak  nap.  Magiłos 
i  M  a  g  i  I  a  bóg  i  boginią  śmierci,  m  i  g  a  1  u  s  (participium  pcrf.  pas.),  klóry  lunąf. 
Wojciechowski.     Chrobacya  284. 

"")  Podczas  wojny  z  Boieslawem  Chr.  cesarz  Henryk  U,  bl^kajitc  al^  nd 
OdiUf  niciipodzicwanie  rzucił  się  na  południ.:,  ,^d  urbcm  Nenuii  en  (|uod  4  nostris 
olim  sit  condita.  Thietmar.  VII,  44. 

**')  An.  1000.  Otto  III...  ccclesiac  Nicnburgcnsi  dedit  civiialem  Niempsi.  di* 
ctam.  in  ripa  łluminis  Niza,  burgwardium  cum  vdlulis  Pozdicun  etc.  Haumcr.  Keg»* 
sta  N,  26a  Dokladnićj  Worbs.  Ncues  Arckiw.  I,  240.  W  kromce  Monti*  Se» 
rcni  osada   ta  zwie  się  Niemezc.  ItotTmaun.    Ser.  Rer.  Lus.  IV.  44. 
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powiarla ,  f.fi  zo^tnla  r«iło>.oną  pr/w.  jego  rodaków,  nie  wymie- 
niając cza^u,  w  którymby  lo  zaszło."*')  Gdy  jednak  Niem/i  nad 
Ślł-za  była  już  w  r.  1017  warownym  grodem  i  w  oczach  Niemca 
\v\'(lala  sie  miastem,  oczywiście  ?,e  powstała  dawniej  i  zapewno 
z  jeńców  niemieckich,  albowiem  niepodobne  dopuścić,  aby  wśród 
zaciętej  walki  ze  Słowianami  w  X  w.,  Niemcy  zechcieli  dobro- 
wolnie siedlić  sie  pomiędzy  wroyami.  Wreszcie  w  samt-j  Gor- 
manii  w  X  w.  nie  stawało  Niemców  dla  osiedlenia  ziem  słowiań- 
fikich  nad  Mohanem  i  Solaw^,  a  cóż  dopiero  mówić  o  wysiedleniu 
ich  w  glab  Słowiańszczyzny.  Niempsi  nad  Nisą  takie  z  jeńców 
niemieckich  powstać  musiała  przed  r.  963,  albowiem  opanowa- 
wszy w  lym  roku  Luiyce,  Niemcy  w  razie  założenia  osady,  dla 
swych  rodaków,  pewno  —  nazwaliby  ]ą  nie  po  słowiańsku  a  po 
niemiecku,  podobnie  jak  w  tymże  czasie  względem  innych  osad 
postępowali.  Było  więc  w  X  w.  dwie  Niemcze,  które  początkiem 
swym  sięgają  w  niewiadome  czasy."**)  W  Sersbu  na  porzeczu 
Mildy  wzmiankuje  sie  r.  1159  osada  słowiańska  Niemcz,*-") 
nazwa  której  widocznie  od  Niemców  powstała  przed  n  927,  t.  j. 
przed  opanowaniem  tej  krainy  przez  Niemców,  albowiem  w  prze- 
ciwnym razie  osada  nosiła  by  nazwę  niemiecka.  Niektórzy  łja- 
dacze  upatrują  w  przytoczonycli  osadach  ślady  Niemców,  którzy 
niby  mieszkali  nad  Odrą  i  Labą  przed  najściem  Słowian  w  VI  w. 


•*•)     Wyraicnic  ,.ił  nosUis  oHm    c»t  condila*',    oznacia,   £e  niegdyi  u  j:  dawno 

"*)  W  kronice  Monlis  Screni,  w  powieści  o  nAdaniu  rótnych  po&iadtohCi 
koiciutowi  Nicnburg&kicmu ,  czytamy  ..rjucm  scctitus  Olto  Tit  dcdit  cidcm  ccclcsi.ic 
ciciUtmi  Niemcze  vocaUm,  cum  omni  provincin  ei  altineiitc,  q»iae  habet  VII  milia 
maiitŁiftim.  Ileniicus  It  i|tioque. ..  iledtt  Ipai  ccclesiac  duas  civUalc«  Tribus  et  I.ulti 
clułh.  HuHmann,  Ser.  Rcr.  I.us.  IV.  ąą.  S^  jcucze  inne  WiCmianUi  o  dawmej.^£ćra 
blnienin  t^j  Xicmcfy.  t  UV:  Bolesław  c«eski,  podcsas  najazdu  na  Lniycc  r.  990, 
b^d«C  Łtnus/ony  pr^cr.  Mie&ika  polskiego  du  odwrotu,  daluc  ud  Odry  i  Slupy  lujiit 
po  drodic  jakii  gród.  nazwa  którego  w  kronice  TMetinara  oposzczona,  ale  komcn- 
tklorawic  Tbictmara  domyślają  się,  ^e  na  próitncm  miejsca  powinna  być  dopisana 
oaiwa  N'iem«y.     SłC£c;;ólowo  o  lem  niić]  4^  53. 

"^1  An.  iiS*J  It^aiu  Miidłm....  Nimc/,  hactcnus  a  SUvis  posscsas.  Kan- 
mer.  X.  127*, 
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na  ziemie  nad  temi  rzekami  położone,'**)  ale  podobne  mniemania 
jako  nie  mające  najmniejszej  podstawy  naukowt^j,  nie  zasługuje 
na  uwagę. 

W  Czechach  osady  z  nazwami  pochodzącemi  od  Niemców, 
zjawiają  się  w  dokumentach  dopiero  w  XTI  w.,  mianowicie: 
Nemczany,  której  nazwa  narodowa  wskazuje ,  że  osada  po- 
czątek zawdzięcza  siedlakom  niemieckim,  —  inne,  jak  Ne  m  c  o  - 
wice,  N  e  mc  zi  c  e,'-*)  były  siedliskiem  ludzi,  pochodzących 
od  założyciela  osady  Nemca. 

Nazwy  narodowe  udzielano  osadom  powstałym  nietylko 
z  Niemców,  ale  i  z  pokrewnych  Słowian,  losem  zniewolonych 
zamieszkać  na  ziemiach  sąsiadów.  W  dokumentach  jednak  do 
XI  w.  podobnych  nazw  nie  znajdujemy,  tylko  z  późniejszych 
wiadomości  przekonywamy  się,  że  wzmiankowany  obyczaj  istniał 
u  Słowian.  Z  jeńców  i  przesiedleńców  powstawały  w  Polsce 
takie  osady  jak:  Pomorzany,  Jatwiengi,  Niemce,  Cygany,  Ko- 
zaki '*")  i  t  d.,  ale  częścićj  osady  cudzoziemskie  przybierały  nazwy 
pospolite,  powoli  zlewały  się  z  ludnością  miejscową,  z  czasem 
różnice  narodowe  ścierały  sięj**)  Podobnie  działo  się  i  w  in- 
nych częściach  Słowiańszczyzny. 

Do  osad  cudzoziemskich  w  Polsce  i  Rusi  badacze  zwyczaj- 
nie zaliczają  osady  z  nazwami  narodowemi:  Serby  i  Czechy 
poświadczające  niby,  że  pierwotnie   w    takich    osadacli   mieszkali 


***)  Platncr,  Ucbcr  Spurcns  deutschcr  Bevolkcrung  jur  Zclt  der  Slavłschca 
Ilerrschaft  m  Jer  osUich  der  Elbę  und  Saole  gclegenen  L&nder.  Forschungcn  Aur 
Deulschcn  Gcschichlc.  GoUingen  1877  s.  435—441. 

>**)  Nemczany  r.  iljii  Nemcatice  1131,  NemGO¥ńce  r.  1240,  Eiben.  Regesta, 
Indcx  s.  760. 

'")    Wojciechowski.  Chrobacya.  a68  i  inne. 

'")  Wychodźcy  z  Luiyc  pod  czas  30  Ictnićj  wojny  /atnżyli  nad  r.  Obrr.ycĄ 
osadę  Cbwalim,  dotąd  sa  wyznania  ewangiclickicgo,  ale  nabof.c/islwo  odhywajij  )>o 
polsku,  zlewając  się  corar  bardziej  z  ludnoici^  puUhą.  BogtKtawski.  Ry»  dziejuu* 
Scrbo  łużyckich  s.  3iS.  Kilkadziesiąt  osad  niemieckich  w  tdchoiinfój  Galicyi  <atti- 
łonych  przez  rzad  austryacki,  dla  rozkrzewicnia  nicmctyjtny,  obecnie  tylko  icli)^)]) 
protestancka  różnią  się  od  tuziemców. 
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rl>C'^vit-  1  <  /»'(  ny. '•^}  liyć  może  w  nu-kiorych  osadach  rzeczy- 
'  wiacie  obiedli  Serby  z  nad  Łaby  i  Czechy ,  ale  większa  ilość  po- 
dobnych nazw  powstała  nie  od  imion  narodowych,  a  z  innych 
powodów,  mianowicie:  Czechi,  Czachi  od  miejscowości  jak  wska- 
zaliśmy wyićj,"")  Serby  jako  przymiot  ludzi,  mający  w  prasło- 
wiańskiej mowie  pewne  znaczenie,  którego  teraz  nie  pojmujemy.  "*") 

Ze  nazwy  osad  mające  brzmienie  jednakowe  z  imionami 
narodowemi,  nie  zawsze  oznaczają,  aby  osada  powstała  z  prze- 
siedleńców innego  narodu,  wskazują  to:  Prusy  w  Morawach  r, 
to5^,*"*)  Prusy  ł  Prucki  w  gub.  Kijowskićj,  które  pewno  nie 
z  nadl>altyckich  Prusów  powstały. 

Osady  cudzoziemskie  w  Słowiańszczyinie  północno-zacho- 
dniej powstawały  w  zależności  od  międzynarodowych  stosunków. 
Wojny  nieskończone  z  Niemcami  i  Skandynawami  od  VI  do  XII  w. 
dofitarczały  mnóstwo  niewolników,  których  obracano  w  poddanych 
i  robotników,  w  odwet  za  Słowian  uprowadzonych  przez  wrogów 
w  głąb  Germanii  i  na  sprzedaż  do  oddalonych  krajów.  Osady  z  nie- 
mieckich niewolników  nosiły  niekiedy  nazwy  narodowe,  czego 
śladem  są  wyżój  wzmiankowane  Niemcze, —  inne  pod  niewiado- 
memt  nazwiskami  jakiś  czas  istniały,  nim  się  zlały  z  miejscową 
ludnością.  Dobrowolny  napływ  Niemców  począł  się  w  X  w.  po 
ujarzmieniu  ziem  słowiańskich  nad  Łabą^  Solawą  i  Dunajem 
w  Rakusach,  ale  osady  niemieckie,  głównie  w  miastach  powsia- 


w*)  Według  Szafarsyka  Czechów  i  Czcchowc  w  Broniborskiem;  Ccecby, 
ccbow^A,  CieszWowo  w  Ro*yi;  Ctachorowo,  Czachów,  Czachówka,  Czachy.  Pod- 
nfcuchy  i  U  d.  w  Polsce;  Czech,  Czechowice,  Czechuwek  i  U  d.  na  Morawach.  »ą 
niby  pozosuloicia  po  Czechach.  Star.  Slow.  §  40,  t.  &.  458«  Podobnie  Scrbino 
w  gub.  Pctersbargski£j.  Sierby  w  gub.  Mińskiej,  Serby  i  SerbinAwka  w  gub  Wo- 
łyńskiej, Serbcntyny,  Serbentyfikt  w  Augustowskiem,  Sarbice,  Saibiewo,  Sarbin  i  L  d, 
W  PoUce,  majz  laklc  pobyi  Serbów  przypominać.    Siar.  Slow.  §  9,  5.  s.  205. 

"')     Wyiej  §   15,  3  f.  Czechowic. 

^•^)  Ro/bier3ij;jc  pochodzenie  imienia  narodowego  5<^',  Srłnn.'f^  coli.  Srb*  Sza- 
Uttyk  przyjkiecll  do  wniosku,  it  nazwa  u  nic  innego  nie  mogła  oznaczać,  )ak  zro- 
zencc  f  rcdAkji,  rod,   naród,    lac,   gens.    natio,    jakoż  i  przibuioć  jemu  a  z  tcho^  ko* 

poskcld    indicki   serim   (natio)    toUż  wyznamen&w^.     Sur.    Slow.  t|  9,  5  »,  308, 

*'*J     Prusi  r.  1052,  Pruzeh  iiii.  Erben.   115,  214. 


jące,  były  bardzo  nieliczne,  albowiem,  powtarzamy,  w  samej  Ger- 
manii w  X  w.  niestawało  Niemców  dla  zasiedlenia  ziem  wydar- 
tych Słowianom.  I  niewcze^niśj  aż  w  drugiej  połowie  XII  w. 
Niemcy  zdobyli  si§  na  rozmnożenie  swych  osad  w  zabranych 
krajach  i  to  z  pomocą  Fryzów,  Flamandów,  Franków,  Szwajca* 
rów  i  innych  włóczęgów.  A  gdy  się  ta  różnobarwna  ludność, 
z  domieszką  wynarodowionych  Słowian,  pod  wpływem  hierarchii 
kościelnej  i  centralizacyi  rządowej  zlała  w  jedne  massę  chrze- 
ściarisko-nicmieckiego  motłochu,  wtedy  dopiero  niemieckie  osady 
pomknęły  się  do  Czech,  Śląska  i  Polski,  w  części  na  Pomorze, 
gdzie  Saksoni  i  Dani  wcześniej  już  parli  się  na  ziemie  Obodrytów, 
Z  innych  narodowości  cudzoziemskich  osad  w  Słowiań&zczyznie 
do  XI  w.  nie  znajdujemy.  Madiary  w  X  w.  ledwo  stanowiska 
na  południe  od  Dunaju  zająó  zdołali ;  żydzi  wałęsali  się  oddawna 
i  w  X  w.  nad  Łabą  skupowali  niewolników,  zamieszkiwali  w  mia- 
stach, ale  o  osobnych  osadach  ich  nie  słychać.  W  ogóle  osady 
cudzoziemskie  w  Słowiańszczyznie  nie  miały  znaczenia  aż  do  XI [ 
wieku  a  jakim  sposobem  rozmnożyły  się,  o  tern  we  właściwem 
miejscu  powiemy.'^*') 

7.    Epoki  osiedlenia  przed  X  w- 

Przegląd  wyżej  przytoczonych  osad  nastręcza  następtie 
uwagi.  Osiedlenie  Słowiańszczyzny  nad  Łabą,  Odrą  i  środko- 
wym Dunajem,  od  Pomorza  bałtyckiego  aż  do  Karpatów,  doko* 
nane  w  ciągu  długiego  czasu,  przedstawia  trzy  epoki.  Pierwszą 
z  nich  była  epoka  osiadania  rodów  na  ziemi  do  nikogo  nienale- 
żąc^j,  powstawania  osad  rodowych,  z  nazwami  patronymicznemi, 
zakończonemi  na  icy^  ue.  Drugą  epokę  stanowi  wydzielanie  si^ 
z  rodów  ludzi,  którzy  zamierzając  pracować  na  własną  rękę,  za- 
kładali wieśnice  i  dwory,  przybierające  nazwy  od  imion  założy- 
cieli, z  zakończeniem   na  awa^  ou»a,  ow,  tna^  ino^  in;  epoka  wy- 


"**)  Ks.  IV  w  dziale  o  wynarodowieniu. 
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Iwarzania  sie  posiadłości  osobistej.  Nareszcie  wysiedlenie  ludzi 
na  ziemie  właścicielskie,  albo  na  pustkowia,  należące  do  panują- 
cego księcia,  dla  rolnictwa,  lub  przeroysłu.  stanowi  trzecią  epokę 
osiedlenia:  była  to  epoka  powstawania  wysiolków  z  najrozmait* 
fizemi  nazwami  od  imion  pospolitych  przybieranemt,  epoka  wy- 
twarzania się  posiadłości  zależnej  od  księcia,  a  także  powstawa- 
nia osad  niewolnych,  poddaAczych  z  krajowców  i  cudzoziemców. 
Te  trzy  epoki  nie  można  rozgraniczyć  pewnym  czasem,  a  nawet 
wiekiem,  albowiem  osiedlenie  odbywało  sie  nie  tak,  aby  jedna 
epoka  poprzedzała  następną.  Przeciwnie  osiedlenie  dwóch,  nawet 
trzech  epok  mogło  dokonywać  się  w  jednym  czasie.  Kiedy  się 
mnożyły  rody  i  wydzielone  z  nich  rodziny  zakładały  nowe  osady 
rodowe,  nie  przeszkadzało  to  niektórym  ludziom  zakładać  na  swą 
rękę  osady  właścicielskie,  a  innym  osadzać  przy  swych  wsiach 
i  dworach  czeladź  z  niewolników,  cudzoziemców  i  innych  bieda- 
ków zebraną.  Słowem  w  najdawniejszej  epoce  osadnictwa  rodo- 
wego, które  się  ciągnęło  aż  do  X  w.  p>owstawały  powoli  wsie 
i  dwory  właścicielskie,  a  także  wysiołki.  Kraj  pokrywał  się  mnó- 
stwem osad,  mających  ustrój  nie  jednakowy.  Wszystko  to  działo 
się  w  bardzo  odległe  czasy,  rozwijało  się  powoli ,  sięgając  począt- 
kiem swym  w  tak  głęboką  starożytno.Ać,  że  już  iródla  dziejowe 
nie  wystarczają  ani  dla  dokładnego  poznania  pierwotnego  ustroju 
osiedlenia,  ani  dla  oznaczenia,  choćby  przybliżonym  sposobem  na- 
stępstwa epok  po  sobie.  Zostaje  wiec  wziąć  pod  rozwagę  stan 
osiedJenia  w  X  w.  i  zatem  cofnąć  się  wstecz  wieków  tak  daleko, 
jak  iłr«xlła  dziejowe  pozwalają. 

Najazdy  Niemców  w  X  w.  na  Serbsko,  Łużyce  i  porzecze 
lloboli,  a  jeszcze  wcześniej  bo  od  czasów  Karola  W.  na  Rakusy, 
zniszczywszy  samorządy  ludów  słowiańskich,  z  gruntu  wywróciły 
dawny  ich  ustrój  towarzyski.  Dawniejsze  posiadłości  książąt 
I  zamożnych  ziemianów  słowiańskich  przeszły  w  ręce  zdobywców, 
którzy  \yedlug  obyczaju  swego  szerzyli  pojęcie  o  prawie  własno- 
ści, całkiem  różne  od  pojęć  słowiańskich,  W  oczach  Niemców 
zdobyty  kraj  był  własnością   panującego,  ztąd  ziemia  i  wszelkie 
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z  nićj  uiytki  mogły  zostawać  w  posiadaniu  ludzi  nieinacz^j.  jak 
i  łaski  panującego.  Wskutek  tego  ziemi  do  nikogo  nienaleiacej 
nie  stało,  rody  nie  mogły  już  dalej  szerzyć  sie  i  swobodnie  roz- 
rastać w  nowo  zakładanych  osadach.  Dalszy  ich  rozwój  został 
wstrzymany.  Natomiast  mnożyły  sie  wsie, '  dwory  i  wysiołki, 
które  cesarze  rozdawali  swym  sługom  na  prawie  feodalnem.  Ta- 
kie zmiany  najwcześniej  dotknęły  Serbsko  mifdzy  Solawa  a  Labą 
i  okolice  Magdeburga,  gdzie  Saksoni  utwierdziwsz)'^  się  w  r.  g?7, 
niedali  się  wyprzeć  powstającym  Słowianom,  podobnie  jak  się 
stało  na  porzeczu  Hoboli  i  w  ziemiach  obodryckich,  A  jednak 
w  Serbsku  osady  aż  do  końca  X  w.  noszą  nazwy  słowiańskie^ 
wprawdzie  nieco  poprzekręcane,  gdzie  niegdzie  z  dodatkiem 
b  u  r  g  ,  rzadziej  d  o  r  f ,  przezywanie  zaś  osad  od  imion  |)anuA' 
niemieckich  poczęło  się  dopiero  w  XI  wJ'")  i  to  z  rzadka,  bo 
powtarzamy,  iywiół  niemiecki  w  X  w.  w  samój  Germanii  nie 
strawił  jeszcze  słowiańskiej  ludności  i  nie  miał  sił  do  wylania  się 
na  nowo  zabrane  kraje,  —  w  których  osiedlenie  słowiańskie 
przeżywało  trzecia  epokę,  a  zatem  było  już  w  pełni  rozwoju 

Do  dziejów  osiedlenia  ziem  pomorskich  i  wyspy  Rany  przed 
XI  w.  niedostaje  nam  źródeł.  Dokumenty  dla  tych  stron  poczęto 
pisać  po  dokonaniu  podboju  i  wprowadzeniu  chrześciaństwa 
w  XII  w.,  kiedy  już,  po  ogromnych  zniszczeniach  kraj  byl  zruj- 
nowany, ludność  spędzona  nieraz  z  swych  dziedzin ,  siedliła  się 
na  nowo  w  miejscach  bezpieczniejszych  od  najazdów  nieprzyjaciół. 
Łatwo  wiec  pojąć,  że  stan  osiedlenia  zaodrzańskiego  Pomorza 
w  XII  w.  był  już  inny,  niż  przed  dwuma  wiekami,  a  jednak 
z  lego  co  znajdujemy  na  wyspie  Ranie  w  Xni  w,  wnioskujemy, 
że  osiedlenie  tej  krainy  przeważnie  było  rodowe,  nie  wykluczając 
wszakże  osad  właścicielskich.  Ranowie,  raniej  wystawieni  na  na- 
jazdy wrogów  niż  Obodryci,  dhiżej  przechowali  ustrój  starożytny, 
Obodryci   zaś   zmuszeni  ciągle   czuwać   nad   obroną   ojczyzny  od 


'***!  Wyjątek  stanowi  /apiMOiA   r.  974  Bicmlurp  lii    pugu  bcirniode   (ZyrnMUiy). 
HAuruui.  N.  130.  UkZc  N.  26$.  Posac  Codex  N.  ao. 
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Ineraj^cych  się  Niemców,  wcześniej  rozwinęli  ustrój  monarchi- 
czny,  a  to  prowadziło  do  wzrostu  osad  właścicielskich  na  szkodę 
osad  rodowych.  O  osiedleniu  z\em  pomorskich  od  XI  do  XIV 
eku  powiemy  ni?.ej,"')  a  lymczasera  zwrócimy  uwagę  na  kraje 
słowiańskie,  które  zdołały  utrzymać  swą  niepodległość. 

Stosunki  z  Niemcami  wcześnie  poznajomiły  Czechów  z  wła- 
dza monarchiczną.  Książęta  czescy,  stojąc  na  czele  orężnych  za- 
stępów w  IX  W-  wzmacniali  swą  władze,  a  v/  X  w.  posiadali 
władzę  nieograniczoną.  Z  dokumentów  przekonywamy  się,  że 
drugiój  połowie  X  w.  Icsiąieta  rozrządzali  nietylko  ziemią,  la- 
bami, wodami,  ale  i  ludźmi,  rozdarowywali  klasztorom  nietylko 
wsie  i  dwory,  ale  i  osady  rodowe.  Poddaństwo  było  juł  rzeczą 
zwyczajną,  a  jakby  dawno  nastało,  bezpośrednich  o  tern  wiado- 
mości nie  posiadamy.  Ale  fakt  zależności  osad  rodowych  od  księ- 
cia wskazuje,  2e  w  X  w.  osady  te  straciły  dawniejsze  znaczenie, 
jeśli  ksiąie  czuł  się  w  prawie  osady  noszące  nazwy  patrony- 
ticzne  rozdawać  kościołom  dla  pełnienia  obowiązku  młynarzy, 
fybaków  i  innych  służebnych  powinności,^*')  toć  osady  te  nie 
miały  już  praw  obywatelskich,  które  niegdyś  osadom  rodowym 
przysługiwały.  Zatem  w  X  w,  nazwy  patronymiczne  oznaczały 
już  nietylko  ludzi  wolnych,  ale  i  poddanych. 

W  Morawach  władza  monarchiczną,  z  powodu  ciągłych  bo- 
Iw  z  Awarami  i  Niemcami  od  VII  w.,  wcześniej  niż  w  Czechach 
dojrzała,  tak  że  w  IX  w.  książęta  z  rodu  Moimira  rządzili  .samo- 
władnie. I  jeśli  Rościsław  mógł  oddać  w  r.  863  kościołowi  Sw. 
Piotra  w  Ołomuńcu  wszystkich  ludzi  do  zamku  i  miasta  Ołomuńca 


*•*)  Niżij  w  ks.   IV  o  wynarodowieniu. 

**^)  An.  995  Bololaus  II  ,  ,  .  .  contuli  villam  Brcvnowa  nomine,  antc  ip&um 
nwjnj^lcrmm,  cum  omni  fainitia  et  lerra  suiTiciłnti,  ac  montrni  incultum  ad  mcridiein 
Icndentem  n  blvio  (;uodum»  in  quo  praeciduntur  molaro,  Schkrnovnice  dieto .  ^ . 
&cochowic<  pi&catxnc»  cam  łpsa  vi11a  .  ,  .  ,  Lubcicich  siKam  cum  pisctto. 
ll^U  ....  Erben  N.  78.  An.  999  Boleslaus  Ml  monastciii  S.  Joannifc  in  Oftro- 
WO  .  .  .  ,  vill»c  rl  alia  bona,  quac  contulit  Rnlc^Unis  dux:  Wwlocboty,  Zajecye, 
BUsia  ...  De  UmilU  autem  hH«  vina&;  S,tiaitut,  .S^<//tv,  lyfyfrhuiir,  pUcatorci  m* 
tcm  UtatuwiLbichr  Ircbjinii  LahowicyU      Krbcsi,  N.  85, 
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należących/"''*)  toć  widocznie  poddaństwo  wtedy  jujc  w  ^i- 
istaiało,  a  gdzie  było  poddaństwo,  tam  własność  osobista  ot  i 
kwitnąć  musiała.  Jeżeli  teraz  przypomnimy,  że  u  DurzyńcówjuZ 
w  początku  VI  w.  istniały  dwa  stany  posiadaczy  ziemskich,  Źe 
ci  Durzyńcy  byli  sąsiadami  i  pobratymcami  Czechów  i  Morawia- 
nów,  że  rozwój  tycłi  ludów  powstawał  z  ogólnego  obyczaju  narc 
dowego,  tedy  łatwo  pojmiemy,  że  na  Morawie,  w  Czechact 
i  Serbsko,  tak  samo  jak  i  nad  Solawą  u  Durzy ńców  obok  osad 
rodowych  istniały  wsie  i  dwory  właścicielskie  już  przed  VI  w. 
Skoro  zaś  należące  do  drugiej  epoki  osiedlenia  osady  właiściciel- 
skie  istniały  przed  VI  w.,  niema  wątpliwości,  że  należące  do 
pierwotnej  epoki  osiedlenia  --  osady  rodowe  —  daleko  wcześniej 
powstawały. 

Należące  do  trzeciej  epoki  osiedlenia  wysiółki,  osady  prze- 
mysłowe, służebne,  cudzoziemskie  i  t  d.  licznie  wzmiankowane 
w  dokumentach  X  w ,  przedstawiają  wszelkie  cechy  prawidło- 
wego rozwoju  osadnictwa,  a  zatem  udowodniają,  że  osiedlenie 
dokonane  w  dawniejsze  wieki  zakończonem  zostało  przed  nadej- 
ściem X  w.  Dla  porównania  możemy  wskazać  na  słowiańskie 
osiedlenie  w  Germanii,  gdzie  wcześniejsze  źródła  dziejowe,  dały 
nam  możność  przekonać  sie  o  stanie  osiedlenia  słowiańskiego 
w  VIII  w. 

Jakże  było  na  wschód  od  Odry  nad  Wartą  i  Wisłą?  Brak 
świadectw  dokumentalnych  do  X  w.  nie  jest  wskazówką ,  aby 
tam  działo  sie  inaczój  niż  nad  Morawą,  Łabą  i  Solawą.  Identy* 
czność  imion  osobowych  i  nazw  miejscowych  co  do  formy  i  brzmie- 
nia/^*) a   także   obyczaju   bądź  w  zabudowaniu    osad  i   podziale 


>")  An.  $6j.  Ratis  dus.  Iradidit  in  liie  consecrationis  ccdestae  sancii  Pctn  in 
Olomutłci .  per  ycncr^bilcm  fratrem  Kyrillum ,  omnc^  honiiDeifc  CAStcIlict 
civLtatis  (Olomnc)  a'1  ripim  u&que  Maraue  Huvii  .  .  .  Erhen.  N.  33. 

'•*)  W  dokumentach  czeskich  t  X  w.  wprawdzie  diwicku  fl  i  f,  łakt«  Iwaf- 
dego  t  jui  nie  xnajdQjcmy,  ale  w  innych  waglcdach  imiood  osobowe  i  pospollts  były 
l&kie  ume  jak  o  Polaków.  Róhiica  w  formach  \  wymawianiu  póćaiij  dopiero  wara* 
&UĆ  poczęła. 
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^rutuo^y,  bąći  w  iyciu  i  urządzeniu  domowem,  dowoam^wsKa- 
zujf,  że  osiedlenie  rozwijało  sie  jednakowo  na  całej  przestrzeni  od 
Wisły,  aż  do  Włtawy  (Fuidy)  i  Czarnego  lasu.  Skoro  wiec  na 
zachodzie  t,  j.  w  Germanii,  Czechach.  Morawie,  osiedlenie  przed- 
stawia już  w  Vni  w.  cechy  zupełnego  rozwoju,  śmiało  powiedzieć 
możemy,  że  nad  Wisła  i  Wartą  osady  właścicielskie  i  poddań- 
cze  także  przed  VI II  w,  kwiinęły,  a  zatem  należące  do  dawniej* 
szej  epoki  osady  rodowe  wcześniej  jeszcze  wzrastały,  początkiem 
swym  sięgając  w  głęboką  starożytność. 

Tu   zapewno  czytelnik   zechciałby,  oprócz   logicznych  wnio- 
'sków.  mieć   jeszcze   inne  dowody,   dla   oświecenia' kwestyi  żywo 
narodowość  naszą  obchodzącej?    Gdy  jednak  dzieje  milczą  zupeł- 
nie o  genezie  osadnictwa  na  ziemiach  polskich  przed  X  w.,  przy- 
wołamy na  pomoc  wiadomości  geograficzne  Ptolemeusa. 

Geograf  aleksandryjski  w  opisie  Germanii,  ciągnącćj  się  we- 
'dhjg  niego  od  Renu  do  Wisły,  wyliczył  mnóstwo  miast,  których 
położenie  szerokościami  i  długościami  geograficznemi  oznaczył, 
niedokładność  pisowni,  tud/ież  mylne  wymawianie  w.  ustach  Gre- 
ków nazw  cudzoziemskich,  uczyniły  niepodobieństwem  odgadnąć 
nazwy  wszystkich  miast  ptolemeusowych.  Niektóre  jednak  poło- 
żeniem geografie znem  i  brzmieniem  zwracają  na  sie  szczególną 
uwagę.  I  tak;  Brodentia,  teraz  Furt,  po  czesku  Bród  nad 
r,  Kubą  w  Bawaryi.  Lugidunum,  Lugnica,  teraz  Lignica 
w  Śląsku,  K  a  I  i  s  i  a  ,  teraz  Kalisz  nad  Prosną  uderzającym  spo- 
sobem przekonywają,  że  już  w  II  w.  przodkowie  nasi  dawali  osa- 
dom nazwy  stosowne  do  miejscowości,  tak  dokładnie,  że  i  dziś 
eszcze  powyższe  nazwy  nietylko  są  zrozumiale  w  potocznćj  mo- 
nę, ale  i  charakterowi  miejscowości  odpowiadają  zupełnie.  Skoro 
więc  w  n  w.  na  ziemiach  polskich  istniały  osady  z  nazwami  to- 
pograficznemi  **'^),  oczywiście,  że  osady  właścicielskie  jako  starsze, 


»•»)  Opr6c£  przytoczonych  naiw  Ptolemeusa,  zwracają  uw9gc:  £burunanD  = 
Brno  w  Mnnwach,  które  wcdtu^  Brandta  moioa  wyktadić  ^oa  bahnate  misto^ 
i  j4<tf)\M>Lic  ^Ute  Brno  (Urun),  według  mowy  micjscowfc),  IcŻy  „nx  luze";  Asanka- 
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a  t«?m  bftrdzićj  osady  rodowe  jako  jeszcze  starsze  początkiem  swym 
sięgają  w  przedchrystusowe  czasy. 

Hyć  moie  przytoczenie  kilku  osad  wyda  sie  komu  niedo- 
statocznem  dla  rozwiązania  tak  ważnój  kwestyi  jak  ustrój  osadni* 
ctwa  na  ziemiach  polskich  w  pierwsze  po  Chr.  wieki.  Uprzedza* 
jąc  wątpliwość  w  tyra  względzie  spieszymy  z  objaśnieniem,  że 
w  obecnój  kwestyi  jedna  nazwa  Kalisza  jest  rozstrzygającą.  Al- 
bowiora  dopóki  przekonani  jesteśmy,  ie  nazwa  Kalisza  pochodzi 
od  kaliska,  oznaczającego  w  mowie  polskiej  błoto,  bagnisko,  ie 
Kalisz  ptolemeusowy  leżał  na  drodze,  między  kaliskarai,  pod  tymi 
8nmymi  stopniami  geograficznemi  co  i  tera;!niejszy  Kalisz  i  ie 
nazwa  Kalisz  nie  była  wyjątkową,  a  udzielała  sie  osadom  poło- 
żonym nad  biotami,  czego  liczne  przykłady  dotąd  znajdujemy  na. 
porzeczach  Noteci  i  Warty  "•)  —  dopóty  nie  przestaniemy  twier- 
dzić, te  w  II  w.  na  porzeczu  Warty  wznosiły  sie  osady,  którym 
przodkowie  nasi  nadawali  nazwy  stosownie  do  charakteru  miej- 
scowości, ie  podobne  osady  zakładali  ludzie  wysiedleni  z  osad 
rodowych,  które  wcześt\i^j  powstawały  u  plemion  dokładnie  przeć 
Ptolemousa  i  Tacyta  wyliczonych.  W  obec  świadectw  tych  dwóch 
1  wielu  innych  pisarzy  o  zasiedleniu  kraju  nad  Odra.  Wartą 
I  Włsł^  przez  liczne  ludy  swewskie  (Słowiańskie)  ^•),  mika 
wsffika  \v«;itpriwość  wzgl^em  istnienia  w  owe  czasy  stałych  06ad 
lud/kieh.  Nazwa  Kalisza  niezbitym  sposobem  wskazuje  do  jaki^^ 
narodowości  należały  te  osady  i  do  jakiej  epoki  o^odlenia  odnieść 
je  wypada.'**) 


f.  kl6c|  >ra  w  IX  w.  byt  iiliiwilim  i^tośtm  I  €tatatm  tap§i 
CtSBsBfeod  V  C«tck*ch  OMl  bAcaws ;  5  etidBwa  =  Źs«,  Askamfcjlt* 

Vm,  1  ^  Ctj  wm  pen*^  bulcie  Sfc«tcs  ? 

••)  JHUby  kiftyks   wifcriili   i^«7-jjł-H.:c   ^^  r^    »■ 


B«4«r^ 


#4  LU»la.  nie  |ksk  pr^A^,  Ie 
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Grody  i  Miaf^ta. 
^^ Starożytność  grodów,  ich  ustrój  i  różnica  od  miast. 

Wrodzona  Słowianom  towarryszkość,  poczucie  potrzeby  gro- 
madzenia się  dla  sprawowania  obrzędów  religijnych  i  załatwiania 
potrzeb  ogólnych ,  a  także  konieczność  obrony  od  nieprzyjaciół, 
rozwinęły  w  głębokiej  starożytności  obyczaj  wznoszenia  grodów, 
ustrój  których  stosował  się  do  potrzeb  i  miejscowo-ici. 

Najdawniejszą  o  grodach  wzmianko  w  pomnikach  po  sło- 
wiańska pisanych,  znajdujemy  w  legendach  o  grodach  moraw- 
skich /a  czasów  apostoła  S.  Metodego  w  IX  w.')  Wówczas  mó- 
wiono grad,  hrad,  z  czego  widocznie,  że  pierwotna  nazwa  po- 
wstała od  ogrady  t.  j.  ogrodzenia  drewnianym  częstokołem,  lub 
płotem^  Zatem  pierwotnie  grodem  zwało  się  miejsce  ogrodzone, 
Ale  świadectwa  dziejowe  i  zabytki  przeszłości  pozostałe  na  miej- 
scu przekonywają,  że  od  najdawniejszych  czasów  grody  okopy- 
wano głębokimi  rowami  i  otaczano  wałem.  Podróżnik  X  wieku 
!brahim-ibn-Jakob,  zwiedziwszy  północno-zachodnią  Słowiańszczy- 
znę przed  r.  965,  podaje  nam  ciekawy  opis  wznoszenia  grodów 
słowiańskich.  Według  jego  powieści,  Słowianie,  zamierzając 
wznieść  warownię,  wybierali  miejscowość  obfitą  w  wodę  i  trzcinę* 
oznaczali  okrągłe,  IuIj  czworokątne  miejsce,  które  okopywali  ro- 
wem, a  wyrzuconą  z  niego  na  wał  ziemię  ubijali  na  kształt  ściany, 


Alwo  Kaliszów  i  innych,  od  plcrwbstltu  Ic  a  t  powsUlych  ntuw,  uił/icUja  się  osarSom 
11%  wyAynach.  a  nic  nad  biotami  połoiEonytn.  Kie  łatwa  to  sprawa!  A  jednak  zwo 
lennicy  hypotciy  o  napływie  Słowian  na  ziemie  piłUkic  w  Vf  c«y  V  w.  coś  przede 
|>(iwic>Uie^  mus2^  illa  u^pruwjciiliwicniu  balAniuctwa,  sprawującego  xamet  w  odtwu- 
cscoiu  plcrwutnych  daejt^w  PoUki  1  SIowiaAszciy^ny. 

')  I  poruczi  jemu  w«ic  cerkwi  i  striAniky  wi>  wsiccb  h  raili  ech.     Ot  tohoće 
p\t  welmi  n;icAAt  rasti  uczenie  hoHe  i  sln2nicy  mnojiiti    ^ic  w  wsiculi    hrailjcch. 
»ol  Sw.   Mciodtfgo.     Bleinwski  M.  P.  I.  u>ó. 


ai  póki  wal  nio  doszedł  do  zamierzonej  wysoko.^ci.  Potem  p«y- 
rządzali  bramę  i  most  drewniany.'-)  Chociaż  takowy  opis  stosuj** 
sie  do  Pomorza,  gdzie  według  Ibrahima  wielka  twierd/a  księcia 
Nakuna  Welihrad  zbudowana  została  na  jeziorze,  mnóstwo  jednak 
wypadków  świadczy,  te  podobnie  działo  sie  i  w  innych  miejsco- 
wościach. U  Czechów  Lewy-liradec,  Budesz.  Libuszin,  Tetin,  Zbe- 
czno  zbudowane  zostały  na  wyspach,  lub  półwyspach;  Korenica 
na  wyspie  Ranie  leżała  wśród  niedostępnych  błot,  tak  źe  tylko 
jedna  ścieżka  do  niej  prowadziła.  Błona  u  Wągrów,  Racibor 
u  Połabów,  Zwierin.  Dubin,  Malchów  u  Obodrytów.  Wolin  u  Po- 
morzanów.  Ilobolin  (Hawelberg),  Brandenburg,  Podstąp  i  sławna 
świątynia  Radogost  leżały  na  wyspach  \  półwyspach  w  obronnej 
miejscowości,  W  Łużycach  grody  wznoszono  wśród  niedostępnych 
trzęsawisk  i  błot,  czego  ślady  po  dolinie  Sprewi  dotąd  trwają. 
Zamek  Bolesława  Chr.  zbudowany  był  na  ostrowiu  jeziora  Ln- 
dnicy.^)  Gdzie  błot,  trzęsawisk  i  rozlewu  wód  brakowało,  tam 
grody  wznoszono  na  skałach  i  górach ,  a  gdzie  i  tych  nie  stało, 
wybierano  dla  łatwiejszej  obrony  miejscowość  przynajmniej  z  je- 
dn(^j  strony  nie  dostępną.  Tym  sposobem  grody  słowiańskie 
miały  dwojakie  znaczenie ;  raz  jako  miejsce  zgromadzeń  ludowych 
i  powtóre  jako  warownie  służące  za  przytułek  dla  okolicznych 
mieszkańców  w  razie  napadu  nieprzyjaciół. 

Grody  stanowiły  wyraźna  różnicę  osiedlenia  słowiańskiego 
od  niemieckiego,  wiadomo  bowiem,  że  Niemcy  ant  grodów  na 
wzór  słowiańskich ,  ani  miast  na  wzór  rzymskich  wcale  nie  mieli 
aż  do  Xn  w.*)  Dopóki  więc  w  Germanii  znajdujemy  do  XII  w, 
grody,  dopóty  i  siedziby  Słowian    sięgały.     Zdobywszy  w  VI  w. 


*)  Kunik.  IIaul.rnn  A.i-lieiipH.  4^. 

«)  Sokołowski  Mary.in.  Ruiny  na  Ostrowie  Lednicy.  Pamiętnik  Akad.  Um. 
1876.  T.  III. 

*)  Nur  das  allc  Gcrmaoicn  IwUc  kcinc  Stadtc  nnd  nnlerschictl  »ich  dadmch 
von  allen  seinen  Xachbarn.  Landaa  Territoricn  259  Wiedział  jui  o  leni  Tacyt 
roowiac:  wiadumn  jesi ,  że  Germaoowie  nie  maja  £Adnych  mi.i«.t  i  cicipicĆ  nuwct  nit 
(vyk1i,  aby  ich  domy  a  sobą  się  stykały.     Gennonia  16, 
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rtAiitwo  grodów  w  południowej  i  wschodniej  Germanii,  Niemcy 
sUnowili  w  nich  ur^ody  administracyjne,  niektóre  obwarowywali 
z  pomocą  Franków  i  Włochów,  w  innych  pozwalali  osiadać 
pry.ymysłowcom  zajjranicznym  i  zaprowadzać  por/adki  municy- 
palne, do  których  sami  Niemcy  bardzo  powoli  przyzwyczajali  się, 
Czas  i  wypadki  starły  ślady  mnóstwa  słowiańskich  grodów  w  Ger- 
manti,  a  jednak  z  pomników  dziejowych  dostrzegamy  choi^  w  ska- 
leczonych formach,  nie  mało  nazw  przypominających  słowiańskie 
pochodzenie  teraźniejszych  miast  niemieckich.  Wyliczymy  głó- 
\^'^iejs^e.  Babenberg  r.  866  we  Frankonii  teraz  Bamberg/) 
Vłeret  nad  Mohanem  r.  911/)  Kruśno  i  Krana  w  okolicy 
górnego  Mohanu  *f ;  tam?.e  Trebgost  starożytna  warownia/) 
Ztąd  cokolwiek  na  wschód  w  Sosnach  (Waldsassen)  słynął  jut 
w  r.  686  castellura  Wirtzburch  (Marienberg)  i  był  rezyden- 
cyja  ksiąiat  turyngskich.  Inszy  z  prawej  strony  Mohanu  Wirc- 
burg  zaszczycony  został  założeniem  w  nim  biskupstwa  r.  741. 
E b  e  r  a  h  a  (Burgebrach)  w  gau  Wolkfeld  w  X  w.:  H  o  h  e  n- 
burg  r.  788  i  Karleburg  r.  71%  dwie  twierdze  (castrum)  na 
porzeczu  Mohanu,  Homole  (castrum  Hamulo)  n  716,  Salce 
castrum  714,  Swinobrod  (Swinofurt)  791,  Mi  lice  r,  800; 
Banza  castellum  1071  i  mnóstwo  innych,  nazwy  których  po- 
przekręcano z  zakończeniem  na  b u  r  g.**)  W  Turyngii  Sa a  1  f  e  I  d 
nad  Solawą  za  czasów  Karola  W.  miał  obok  siebie  serbski  gród,**) 
Su  I  ca  niedaleko  Koburga  był  nie  tylko  grodem  w  XI  w.,  ale 
1  burgwardem  okolicy.*')  Do  najdawniejszych  jednak  i  najbar- 
dziej słynnych  grodów  należał  bezwątpienia  Er  furt  (Jarobrod), 


*)  An    973.  dvitas  Papinbcrc. 
)  An.  91 1.   in   loco  Fihuriod   nuncapato...  una  cum  cetcris  Scbrienis  oppidis 
iWuc  jii3te  conspJcicntibas.     Erben.  Reg.  N.  $9. 

')     Castellum  Cmsni.    ThictiTiar   pod  r.   1005.  (lib.  V.  c.   3i,}  ione   objaśnienia 
*T**J  S    '^'  i  '^y*-    ^^^^  ("rana.  Thienur  |wd  r.   1003.  (V.  33.)  lerijs  Kronach. 
•>     Caitnini   vctus  Trcbgasl,  a.    1143  I^mlau,   Tcrr,  272. 
•)     O  tych  trotlach  vy/.cj  J;   17.  2. 

**>    Schultcs.  Geacb.  des  Ftirstcnthums  Sachwn  •  Coburg  -  Saatfcld  s.  3. 
")    Btjrgward«  SuUa  1040,  Landau.  Terrii.  276, 
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o  którym  w  r.  741  L  Bonifacy  pisał »  że  ju2  niegdyś  był  miasteii 
poganów  rolników.**)  W  Erfurcie  wzniesiono  już  w  poczatkti 
VII  w.  kościół  ś.  Piotra  najdawniejszy  we  wschodniej  Germanti, 
zabudowanie  zaś  miasta  przy  ulicach  wygict>*ch  w  kształcie  p€xl- 
kowy,  wska2uje,  że  niemieckie  domy  stanęły  na  miejscu  dawniej- 
szych słowiańskich  i  że  miasto  wzrastało  według  pierwotne 
kształtu  grodu  słowiańskiego.  Na  p*!>lnoc  od  Erfurtu  leżała  okc 
lica  Yuigsezi,  a  w  niej 'przeciw  ujścia  Hełmy  do  r.  Unstruiy 
gród  Vuihi  r.  998  civitas  zwany,'*) 

W  dziale  Burzyńska  przez  Saxonów  w  VI  w.  opanowanym 
znajdujemy  mnóstwo  dawnych  grodów  słowiańskich.  Ictwre  Niemcy 
po  swojemu  przezwawszy,  obrócili  na  siedlisko  władz  i  ^s^arowni* 
Grody  te  wyliczyliśmy  wyżej,'*)  a  tu  przypomnimy  tylko  ważnie 
sze:  Qu  itili  ngaburg  r.  929  civitas,'^)  rezydencyja  cesarzów 
z  domu  saskiego  w  X  i  XI  w.,  Merseburg  (Mieżybór)  nad 
Solawą  rezydencya  Henryka  Ptasznika,  który  murami  gród  ten 
opatrzył,'*)  Magdeburg  podniesiony  za  Ottona  I  dogodności 
stolicy  cesarskiej  i  arcybiskupa  dla  mającej  być  ochrzczonej  Sło» 
wiańszczyzny,  Wancłewo  i  Holdeslewo  słynęły  w  r. 
jako  burgwardy,  Pelda  (Paliti)  w  929  ciyitas  zwana*  była  miej- 
scem zjazdów  książąt  niemieckich  na  sejmy  w  przytomności  cesa- 
rzów odbywane.  Zamek  D  a  1  e  h  z  burgwardem  tegoż  nazwiska 
na  północ  od  gór  Harcu,  oraz  mnóstwo  innych  aż  pod  Hanowi 
i  Hamburg,  A  jeśliby  dać  wiarę  kronikarzom  polskim,  tedy  do 
grodów  słowiańskich  wypadałoby  i  Bremę  zaliczyć.  Jako  ostatni 
punkt  poświadczający  rozpowszechnienie  niegdyś  grodów  aż  do 
brzegów  morskich,  znajdujemy  koło  Kukshawen  dot«d  istniejący 
Groden. 


'*)     Erpbesfun  . .  .  fuit  jam  olim  nrbs  paginorum  rnstkorwa.  Epiriti' 

*')     CirilAS   Vmhi   in   proYincia    L*uig^ezi    in    rningu    «.   99$^  W<: 
l-an4«9|cesch.  Urkncdenbach  II.  5.  38.  Jak  się  xw«Yy  po  slowuALikn    m umiMnkiow^Bą 
grócS  1  okolica  —  tradno  odgadnąć. 

")     Wyi«j  §   17.  2. 

U}     Enitb.  Codcx  dipl.  QucdluibuTg. 

*•)     TloetmAt.  Chroa.  L  cap.    10.  \k  2, 
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Inó&two  grodów  w  południowej  i  wschodnićj  Germanii  wy- 
Praźnie  iwiadcxą,  ie  osadnictwo  słowiańskie  w  tych  stronach  było 
i  wczeAntejsjse  od  niemieckiego,  albowiem  jeśliby  Słowianie,  jak 
kniektórym  badaczom  wydało  się,  byli  kolonistami  na  ziemiach 
I  niemieckich ,  to  jakimże  sposobem  Niemcy  pozwoliliby  przyby- 
szom nietylko  kraj  cały  napełnić  swojemi  osadami,  ale  i  warowne 
grody  powznosić? 

Nie  mając  własnych  miast,  książęta  i  cesarze  niemieccy  sie- 
[dHii  Słc  w  zdobytych  grodach  słowiań-skich    i  w  nich  rezydencye 
[*W4  urządzali.    Jakoż   z    wygaśnieniem   dynasty  i    Karlowingów, 
która  miała  dziedziczne  swe  posiadłości  nad  Renem  i  we  Francy], 
królowie  niemieccy  od  początku  X  w.  pr/e^iiadujii  w  Merseburgu, 
Walislewie,    Kwedlinburgu ,    Magdeburgu »    Póldri    i    Miminicwie, 
czegoby  zapewno  nie  zrobili,  gdyby  mieli  lepsze  miasta  niemie- 
[ckie.     Ale   wzrost    miast  niemieckich    nastał   później,  a  jak    się 
powoli  z  róaiioplemiennych  żywiołów  miasta  te  składały,  niech  za 
przykład  posłuży  Haunower,  według  sprawo/dania  Obermiillera. 
Osada,  z  klórrj  miał  powstać  llannower,  w  X-  w.  zwała  się 
^Tlgis-Iehc,*^  u  teraźniejsza   nazwa  miasta   pierwottiie  zjawiła  się 
[w  fonnid  hoen-ower.     B«dac  dawniej   dworem  czyli  kuryą. 
Iłannower  w  r.  1158  został  zabudowany  i  rozszerzony.  Jak  wszy- 
stkie miaNta  niemieckie,  tak  i  llannower  powstiił  z  napływu  tro- 
jakiego   rodzaju    ludności.     Najprzód    z   okolicznego   ludu    „który 
początkowo     był    „wendskiój    rasy/*    powtóre    z    rzemieślników: 
(kowali ,    powrózników    i    miedińków.    z    wędrownych    Włochów, 
Tusków.   Czechów   i   Cyganów,  —  potrzecie   z   domowych    ludzi 
właściciela  ziemi,  grafa.     Ci   domownicy   po  większej   części    byli 
Lz  niewolników  ciemnej  skóry   i  ryżowłosych  Swewów,  wojowni- 
rk6w.  Nakoniec  graf,  czy  rycerz  stojący  na  czele  regimentu,  spro- 
wadzał cudzoziemskich    kupców,  handlarzy  sukien  i   skór  z  nad 


«')     Wcilluu   Obermiillera    Tjgis  •  Ichc    jcM    iiiiwa    celtycka.  <  c*as6w    pucil- 
jllBTridflńskidi  \  ocnacza  niicJM:c  pubyiu  uiŁędłUka  zawuduj^ccgo  ŁassAnii,  t  j.  pod- 
Sacken  uud  Saciwcu.  t.   1H77.  —  i  Ucfi  62. 

Tom  n.  :o 
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gdeburgieni  przezwany,  musiał  mieć  oddawna  wzicto^ć,  kiedy 
Karol  W.  wybrai  ten  gród  na  siedlisko  wtelkorzadzcy  \  główna 
twierd/e  pograniczna  przeciw  Słowianom.'*)  Według  badaczy 
w  Magdeburgu  stał  na  wozie  bałwan  do  Wenery  podobny  Diewą 
zwany,  dla  i:/.ego  Słowianie  gród  od  imienia  bogini  Diewine 
nazwali,")  D  i  e  w  i  n  w  Słowaczyznie,  w  presburgskim  komita- 
cie, po  niemiecku  Deben,  Theben.  według  podania  notariusza 
Bdli ,    przybrał    nazwę    także    od    bogini    Diewy;  '*)    D  i  e  w  i  n 

w  Morawach  nad  r.  D3'ją,  słynny    w  IX  w.   jako   n!epr/>'' "t 

twierdza  księcia  Roscisława.'*)  Diewin  na  wzgórzu  •; 
Wyszegradu  czeskiego  za  Włtawą.  Nazwa  tego  Diewina  podała 
powód  do  utworzenia  baśni  o  wojnie  dziewiczej  w  Czechach.**) 
Więct^j  grodów  podobnej  nazwy  nie  znajdujemy,  ale  Że  w  staro- 
żytności było  ich  wiele ,  to  nie  ulega  wątpliwości.  Dotąd  w  ró- 
wnych miejscowościach  znajdujemy  osadj*  z  nazwami  od  wyrazu 
diewa  pochodzacemi**^  w  liczbie  ich  miasto  w  Morawach  D^ 
wice  po  niemiecku  Maidburg,  które  już  we  XIII  w.  Uczyło  się 
starjTn  grodem.*^)     Do  kategorja  grodów  z   nazwami  mytologi- 


Rav»ct  Rc^.  X.  44  £  >V^e«t.  Meklenh.  Aamt  s.  7. 

'*)  SasńOiiDan  Vvi>cns  m  onr*  sUatu  csra  tnbiu  coAns  Mnlsm  (bcni  M»* 
l(<ltt«vT^  (|«MD  «rbc«  «b  hac  De*  SUtou  ohm  D  i  e  v  e  n  »Df»Ki1.  StntAow^ky  im 
S*c»  llonn  iMtoc.  ft.  5^  liuti  podobaie  powtknali  idcalj€!kvf^  Wcs0|  t  Dicaa, 
•  Dkvt  1  Słw)*  ^r^^  łUiittst.  D»e  Wmrmcłwft  4cs  StanKhcm  Mftkv  sSa.  We- 

t1>«rra«)r   poAohoet   prm    KatoU  W.,  a   ««iA«b  •■■y^  pcaes   H«»a*«w 
StOYMB ,  UJ  Yfnaac  &>e  wiAiiomo  prta  b)c«^  SKłobo  o  lem  pisał  v  pocifti 
wicktt.  AtmkHH  Freud.  Dc  diis  SucaWraa.  BaAbsab  Ser.  ttt.  "L^ol.  It,  &  l^ 

*^)     BelK  KeUr    Ham;    tt.  p.  233,  XM»ea  cxflle  a  f«rfU  (Drve«u>  mK 
ttnt  ^una   Ob  «c    ceotUcs   Ycacfca   OeaM   la 
D(««w  9c«  DH«  ■WKłjahaaŁ  Hamoi  )ftk  tj!^  2^ 

**)     Otitoi  ^«at  Kac**  6*"^  Aioi   D«iYi»a   nS 
TM,  ad  tt4. 

**)  De  via,  łnipai^ii  uom  lod  ftiwaa.  riiiaiat.  O  walor  dorwiciij  v  C^- 
fl»c^  aafcirluWK  «r>nvT  p9>Ul  v  rymacŁ  D^Haiil.  Krsrtislia  Caesk«. 

**)     Daict  ifŁ.«^ci  «  RyhHiAiłP,  Dale  «  a.  v  łBOWTOctaiMft^. 
Tłcv«  V  Wy;rttvtc«&ćBi,  DAtc«<«a2^fa  « 

**)    BaadL  K&ba.  ».  sMa, 
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uieini  taWc.iyŁ  wypada:  Ż  y  c  ^  (Cicae)  w  którym  Otto  I  nałoży! 
flskupslwo  r.  1)68.  lutrobog*  i  Mogitino  wzmiankowane 
przez  Thielmara  w  początku  Xl  w.,*")  Babin  na  Babich  gó- 
rach, później  Bambergiem  pr/ezwany."") 

Ze  wzrostem  wład/y  ksiąJ^-ęcćj  i  wywy/sz>*niom  g^ruuów  sto- 
łpcjtnych  nad  inne,  wcljodzUo  w  obyczaj  mianowanie  podobnych 
grodów  wielkimi,  wyższymi.  AVeligrad  nad  r.  Morawa,  stolica 
kśiaicca  i  arcybiskupstwa  słowiańskiego  w  IX  w."*)  zburzony  ze 
wczclem  w  8gq  r  przez  Bawarów,***)  Weligrad  wXw.  slo- 
Hca  Nakuna  księcia  Obodryckiego,  teraz  Mekli^nburg. '*■'*)  W  y- 
>zegrad  nad  WUawa,  pierwotnie  zwany  Chwrasten,"^)  od  chru- 
stu, L  j.  dębnika,  ale  stawszy  się  stolicą  ksiciny  Libuszy,'*'^)  być 
może  Kroka,  został  w  stosunku  do  innych  grodów  wyższym, 
czyli  jak  Kozma  wyrzekł  „Altior  civitas.**     Wyszegrad    nad 


»)     MoKclini  (IV.  4},  lutriboc  (VI.  24.) 

^)  Bimbtrg.  b.  c.  mons  Babac  a  Baba  (Jttoiło  <iii<.i>  bi.\'juU  filia  iitquc 
0X0iv  Albciti  comili»  B.imbcrjfcasis . . .  IlanusiL  I.  c.  33S. 

••)  W  r.  \o}o  k»!^ic  Br;iciidaw  c2ynit  nadanie;  juitii  Vucrn;mJ ,  ubi  coepit 
clirt»tt;iniU«.   Hrbcn.  Rc)*.  N.  97. 

**)  Poloienie  Weltgrailu  dotąd  ostatecznie  ntcudowodnionc.  2c  Icial  nail  recką 
Moriwi|  —  to  ułcwutpliwc.  ale  cxy  tam  gd/ic  tcrainicjsŁC  Uhcrskic  hradi&^lc?  Porów. 
Irccick  SloTjn.  Hrawu  t,  61.  Bmndl.  Kiiiha  1  j3,  31*4.  O  tbarzeniu  Welibruda 
cyUlA  i  Annat.  fdbleń.  wy^^j  §   IS*  i-  g-  Morawianie,  s.  86. 

*')  McLIcnburf*  w  |ńsni.icli  XI,  XII  w,  cwanu  Miktltnbutg.  a  chociaż  polscy 
kroiłikafcc  jtwuli  |>u  Maynopoliseni,  nic  iwrac^^no  na  to  uwagi,  mniemając,  it  aaxwji 
od  Mikuły  pochod/i.  Tymceascm  w  arabskim  zapuka  Ibrahima-bcn- JakL'>bd,  który 
bawit  «'  M3>*deburgu  prted  r.  9^5,  oricntaliici  znaleili  twierdzę  księcia  KuUuna 
G  T  3  n«  AkAdcitiicy  petcrabut^«cy  pp.  Kiiriik  i  Roxen  tnnicmal).  że  moinaby  czytać 
Cr  Ad.,  ttlc  na  udowodnienie  Icgu  dowoduw  tiic  ciutcili  ttJbac£.  ItantcTifl  A4-CeKpH 
s.  104).  Bdd.ij^jc  t;  kwrhty;  uczony  holender  dc  Goeje  priyszedl  do  przekonania,  że 
W  arAb^kim  ickłcic  Al-Hckri  wypada  cnyiać;  Vili-Gr4d.  Przyzwalając  na  kon- 
]rktur|,de*Gocjc,  wiadomy  lingwisU  profesor  V.  Jagici  srobil  uwagę,  Ze  według 
irUicłiroid  mowy  polab&kich  Słowian,  wypada  poprawić  V  c  I  i  -  G  r  &  d,  \  ic  z.-łwdziig- 
t)ąc  acionemu  holendrowi,  mamy  odkr)'t^  w  r.  tH8o  prawdziwa  nazwę  Wcli- 
~f  r  4  d  u ,  przekręconego  w  MikUinburg ,  MckIcnburg.  Arch.  f.  Slaviscbe  Philol, 
T.  V.  s.  168. 

**]  l'rb3  in  rtł|>e  intcr  aibustu,  quain  tnoderni  nuncuputu  \VisjM;grad,  lunc  ab 
«rbu«ti9  JTdKcrunl  numett  HunLstcn.  Co»ma. 

^V  LubuainC  oŁn9  kIaID  sicdtc...  svetć  Wy.segradć.  Pic&A  o  Sadxic  Labu&zy. 


—     3»o     — 

Dunajem  w  komitacie  peszteńskim ,  niegdyś  rezydencyja  królów 
węgierskich,^")  ruiny  zamku  znakomitego  ze  swej  piękności 
\  ogromu.  Wyszegrad  nad  Wisłą  z  lewój  strony,  zrujnowany 
w  XV  w.,'^  Wyszegród  nad  Wisł^  przeciw  ujścia  Bzury.**) 
nazwą  swći  przypomina,  źe  był  niegdyś  wyJszym  nad  sasicdniemi 
grody.  Wyszegrad  pod  Kijowem  wiadomy  jako  rezydencyja 
księżny  Olgi  w  X  w.,  później  dwór  Włodzimirza  I,***) 

Grody  zamieszkałe  przez  ksi^t,  albo  mające  donośne  zna- 
czenie w  kraju,  zaszczycano  mianem  białych.  Białygród  nad 
r.  Parsanta  poczytany  byl  za  królewskie  miasto,***)  za  zespolenie 
całego  Pomorza.**)  Białygród  miedzy  Dunajem  a  Rabą  (Alba 
Regia)  pierwotna  stolica  królów  węgierskich.'^  Białygród 
chorwacki,  nad  morzem  Adryatyckiem  u  Włochów  zwany  Zara- 
vecchia,  królewski  gród,  zaszczycony  koronacya  króla  Kolomana 
r.  II02.*')  Biełgrad  nad  Dunajem  w  Vn  w.  siedlisko  wiel- 
korządcy imperatora  wschodniego,**)  teraz  stolica  królewstwa  sert 
skiego.    Biełgrad   siedmiogrodzki   ( Alba  transsylvana)   ter 


**)     Po  niemiecku  Plintenburg.  Zaraoski.   Imiona  geogr.  158. 

WJ  Warownia  pomorslta  miciUy  Bydgosiciem  a  Swiedem,  klór^  tJabyWAl 
BoIcsIaw  KuywoŁuty.  Gallus  III,  2Ó.  Wskazówki  o  poloieniu  Łcso  Wyszccrado 
icbnl  Ri>cppel.  Dxicje  Fohki,  doOatek  jcdynasty. 

•■)     Pr«c«  Krzyiaków  nazwany  Hohenburg.  Zariń&ki.  Imiona  gco^  75- 

•^    Nestor  u  Bielowskiego.   M.  P.  I,  tfoz,  032. 

'^  Ad  nrbem  regiam  et  e^regiam  Albam  nomine  perveBi»ct  (BAlcilft«»t  Gal* 
luŁ  1I»  22.  Biclowski  M.  P.  I,  443, 

**)     In  mcdio  teme  civiutem  Albam  obsidendaia  adoaittk   AiWcsiens  ife 
Bolealaos  ad  nrbeoi,  qiue  qu*5i  centinm   teme   medium  rcptit«t«r.   Gattss  II,   3^  ' 
Kdowski  M.  P.  I,  4S4. 

^  Według  Edrisiego  ^.Belgraba**  w  Karyittyi,  pod  kt6ra  tea  ATAbaki  geogrml 
roramial  caty  kraj  od  Bawaryi  aa  wschód  ^  do  Dunaju.  Porów.  Kiaiodnu  Edti* 
sicso  u  1-eIcwcla,    Pol.  Wiek.  Srtd.  U.  $.  574. 

*")     Pierwsca  wamianka  o  tym  BUlogiodóe   u  Ko«uUiilcp»  PorliroeefiUy,  pMl 
»a<w^    UtUfffi^oy^    petem    w    dokamcBŁack    cborwatskick    pod    r,   loyfi,    auc 
i.  1102  Cotomanus  m  coconahis  fint  Bcigmtt  sopca  oure  tu  mbe  re^u.    Kuk 

Jura  Regni  CroaiUe.  T.  I,  dokumenty  pod  wskaBAism  tatami.  ftC^ 
Praw.  Slow.  U  §  317.  Sulariyk  Siu.  Slow.  «i  54,  s.  313. 

«}    U   Koastamcgo   PorfirogcMty  ^Bti^fpmUr,  Keiowiki.  M.  P.  I,  Jl,  47. 
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KarUburg,  stolica  Stefana  króla  węgierskiego  w  XI  w.**)  Blel- 
gfikil  pod  Kijowem  w  X  w.  dwór  księcia  Wlod/imir/a  1.'**)  Za- 
pewne i  Białygród  tetaz  wieś  w  okręgu  Lęborgskim  na  Po- 
tnorfu*')  miał  niegdyś  wyższe  nad  sąsiednie  grody  znaczenie,  bo 
u  Słowian  przymiotnik  biały  przyrastał  do  pojęcia  o  piękności/*) 
szlachetności,  wyższości,  gdy  tymczasem  wyraz  czarny  łączył 
się  z  pojęciem  o  niższości,  prostocie,  nikc/emności.***) 

Grody  zwane  starymi  szczyciły  się  nietylko  starościc,  ale 
i  znaczeniem,  Starogród  nad  zatoką  morską,  główny  gród 
Wągrów,  prawdopodobnie  był  stolicą  miejscowych  ksiąiąt,'^'*) 
a  le  miał  znaczenie  wyższe  nad  sąsiednie  grody,  wskazuje  to 
założenie  w  nim  pierwszego  biskupstwa  dla  Słowian  pomorskich 
(około  952  r.)  Aldenburgskiem  zwanego.  Starogród  na  Po- 
morzu Zaodrzańskiem  niedaleko  Doleńskiego  jeziora,  Staro- 
gród na  Pomorzu  z  praWf»j  strony  Odry,  Starogród  z  lewej 
strony  Wisły  pod  Gdańskiem,  Starogród  z  prawój  strony 
_tój  rzeki,**)  skrywają  dzieje  swe  z  epoki  przedchrześciańskiój, 
ffko  nazwy  ich  oddawna  wiadome  świadczą,  że  w  epoce  X 
Xli  w,  grody    te  były  starymi .  a  wiec  początkiem  swym  slę- 


^J  In  ipsa  regalis  tedis  Cłviute,  tjoae  AU>a  Runcuputar.  (Kronika  \Vcgici>ko- 
%1skiL  Biclowslti  M.  P.  I.  Su^)>  a  t^^l^j  objaśnienie  o  jakim  Bmtogroilzie  ttcct 
(Uic:  atl  AU<Hm  tiAn*sylv2U;ifn  r.    lo^o.  Biclow&ki.  M.  P.  I,   507. 

**)     B'krb  -  ropo.rb.   według  KcstoiA.  BiclowsUl  M,   P.  I.  622,  668. 
*';     Djćtogarda  po  kauubaku.  Bcigard  po  niemiecku.   Cenowo.    Skarb  Kssstb- 
sko»(owinskjć  m6w£  39. 

*•)     WcJIag   Thiclmara:  Belogori,  quo«l  pulchcr  mons   dicitur.   (Chroń.    VI.  c. 
JA;  B«)ekaegi»i,  id  cst  pulchra  domina,  »clavonice  dicta.  Thietmar.  VItI.  3, 

'•)     CxcrA=-Iud  prokty,  Jtgraja,  w  mowie  rosyjakićj    csurnyj    ti4rod=r 
plcbc,  :=  czornaja  dusta  =  nikc2emny  i  I.  d. 

^)  Aldiuborg  dvitai  magna  SlaYoninif  qui  Waigń  dicuntur,  Lundau  Tcrr  284. 
'*)  Tam  gdsie  teru»  Starogród  minio  stać  miasto  Chełmno  Kalolone  r.  iaj3. 
w  r,  1253  na  10  miejsce,  gd/,ic  'Uiś  leży,  a  stare  miasto  otrtymalo  na- 
"d,  po  ułemiecUu  AUcnIuus,  Zarański.  Imiona  geograf,  słowiańskie 
Ale  w  XtTT  w.  tundticyja  miast  /wato  się  nie  j&tnidnwanie  nowego  miasta, 
t»tiie  pr;łwem  miejskicm  ilawiiiej&£ych  0%ud,  ft«C£fgólnic  grodów.  Zatem  cał<j- 
Cbttinna,  jako  osady,  groiht,  wypada  odnicAć  do  hardxlćj    odległych  wieków. 


9^ 
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gaja  w  odległa  przeszłość.'^-)  W  innych  częściach  Siowiańs 
nazwy  starych  grodów  łączyły  się  z  nazwami  przybieraneii. 
znych  powodów:  Stara-Rusa ,  Starodub  i  t.  d./**)  albo  skryły  się 
pod  innemi  nazwiskami,  jak  Altenburg-  w  Saksonii.  Obok  starych 
powstały  Nowo-grody,  ale  w  Północno-Zachodni^j  Słowiauszcty- 
znie  z  wiadomych  kilku  Nowogrodu w,^^)  żaden  nie  wzmósł 
sie  do  takiego  znaczenia,  jakie  los  udzieli!  na  Rusi  Nowogrodowi 
siewierskiemu ,  a  bardziej  jeszcze  Nowogrodowi  Wielkiemu  nad 
jeziorem  Ilmen.''''^)  Od  XIII  w,  zamiast  nowych  grodów,  wcho- 
dziły w  użycie  nazwy  nowych  miast. 

3.     Grody  główne  i  gródki,  grodziszcza. 

Według  geografa  bawarskiego  w  IX  w.  liczono  grodów: 
u  Obodryiów  53,  u  Weletów  95,  u  Linów  7,  u  Moraczanów  ti, 
u  Hobolanów  8,  u  Głomaczów  14,  u  Serbów  50,  u  Czechów  15, 
u  Morawianów  30,  u  Slczanów  15,  u  Łaczanów  30,  u  Diedosza- 
nów  20,  u  Milczanów  30,  u  Lupigławów  30,  u  Opolanów  20^ 
u  Goleszyńców  5  i  t.  d.'*")  Zgodnie  z  tem  dokumenty  z  X  i  XI  w. 


*■)  w  KroloMyAskim  powiecie  wieś  Starygróil,  wljsność  FrftticiuUa  Chel- 
kowsUicgo  (w  r.  i88i).  zapewno  skrywa  iUdy  dawnego  grodu.  Waitoby  na  mtcjfcn 
/.Imdać. 

*')  Do  p6imcj5£0go  czasu  naleią:  SUry-Oskal  w  Gub,  Kumktija  Stary-Kon- 
staniynów  n;i  Wołyniu,  Stara  Sieniawa  w  Galicyi  w  odrńinicnie  od  Sienuwy  ha 
'Wł)lyniu  ,  om  mnóslwo  Starych  miast.  Star)ch  wsi,  Starych  dworów  i  t.  d. 

")  Nowogród  na  PorooriU  Wschodniem  wzmiankuje  $ic  pod  r,  IJ78.  Bielów* 
ftki  M.  P.  II,  698.  W  dokumcntncb  łacińskich  wzmiankują  się  w  C^ecłlach:  Novum 
Ca&trum  (1146),  Neuburg  in  Bohemia  (r,  95o\  podobnie  i  w  Germanii  były  Na«m» 
burgi.  it\G  ^Iuwiań^l*ic  ich  na^wy    nie  wiadome.     Gdy  jednak   naxwa  U  , 

wchodzić   w   ulycic   dopiero    w  XIII  w.,   sądzić  wypada,  ic  wc»c4niŁ 
Mrum  i  Ncuburgi  po  !»tawiaiisku  sumoo  Nowogrady,    na  co    wsUaeuje    nazuM    Nowy- 
hradek  (r.    1213)  w  Morawach.  Erben  Regesta,  s.  760,  761. 

''*)  Do  późniejszych  nalelą:  Nowogródek  na  Litwie  >  Nowgorod-niibaij  nad 
Wotgu,  a  w  początku  bieżącego  wieku  cnalazł  ^ic  i  Nowgorod-Wotyaski .  4amut4 
odwiecznego  Zwinhla  nad   SIncza. 

**•)  Dcscriptio  civiialum  cl  rcgionum  ad  scptenuionalom  plagam  TJanubii  I^- 
Icwct.  Narody,  ftji.  Bielowski,   M.   P.   1.  a,   U>.  Gcugtaf   Bawarski  (86C — H-joj. 
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świadczą,  te  u  Słowian  rzeczywiście  mnóstwo  było  grodów.  Gdy 
jednak  w  jednej  iupie,  jak  u  Moraczanów,  albo  u  Głomaczów 
znajdywało  się  po  kilka  i  kilkanaście  grodów,  tedy  jasno  że 
niewszystkie  grody  miały  jednakowe  znaczenie.  Kronikarze  od 
IX  w.  i  dokumenty,  dając  grodom  słowiańskim  nazwy  rozmaite; 
civttas,  oppidum.  moenium,  castellum,  urbs,  ca* 
«Crum,  widocznie  dostrzegali  jakieś  różnice  pomiędzy  grodami. 
Różnicę  tę  poniekąd  wskazują  zapisane  w  pomnikach  nazwy  sło- 
wiaAiikie:  grady*')  i  gradki,  co  wreszcie  moZemy  objaśnić 
w  następny  sposób. 

Według  obyczaju  słowiańskiego  ludność  okoliczna  łączyła 
swe  sprawy  w  grodzie  i  dla  tego  każda  okolica,  żupa.  okręg, 
musiały  mieć  swój  gród,  bez  którego  nie  byłoby  organicznej 
całości.  Ale  obyc/aj  nie  wzbraniał  nikomu  dwór  swój  otaczać 
wałem^  częstokołem,  zamieniać  w  zamek,  warownię.  W  skutek 
lego  możniejsi  ziemianie  a  szczugólnio  książęta  budowali  zamki 
dla  siebie,  a  po  granicacłi  z  nieprzyjaciółmi  warownie  dla  obrony 
kraju  służące.  Takie  grody,  zamki,  warownie  w  oczach  Niemców 
wydawały  sie  mającymi  jednakowe  znaczenie,  w  rzeczywistości 
jednak  nie  wszystkie  były  grodami.  Gród  musiał  mieć  nie  tylko 
warownie,  ale  i  urząd  okręgu  lub  żupy,  czego  zamki  i  waro- 
wnie nie  miaiy.  Być  może  w  potocznej  mowie  nie  xawsze  odró- 
iniano  grody  od  zamków  lub  twierdz  i  wszystkie  pospolicie  zwano 
grodami,  ale  z  dokumentów  dostrzegamy,  że  warownie  i  zamki 
zwano  gradkami,  hradkami.  Do  takich  należały:  Lewy- 
G  ra  d  e  c  za  księcia  Neklana  ,.parvum  oppidum**  na  lewym  brzegu 
WItawy  z  kaplicą  ś.  Klementa.  stanowiąca  pamiątkę  początków 
chrześciańslwa  w  Czechach:*^)  „ubi  christianitas  incepta  est."**) 
Gra  dek  przy  ujściu  r.  Hotuni  do  Sazawy  w  Czechach  nadany 


*'>     Wyłij.    s.   30I. 
••)     Trcrczek.  SlowaA:łkc  Prawo  I,  49, 

••)     W  (Jokiimencie  r.  iiji  „tti    Lt;vo.Ot.ii!cch    tcria    ad  arattum,  ubi  chrisUa- 
iiicc(iU  e»t  Eibcii,  Re^'.  N.  319. 


klasztorowi  w  Ostrowiu  r.  ro^5,'^")  Gradek  miasto  z  zamkł 
tegoi  nazwiska  w  Xl  w.  na  granicy  z  Polską,  po  drodze  koło 
Opawy**)  Gródek  w  d.  Luźycach,  już  w  XUl  w.  Sprember- 
giem  przezwany,**)  a  któż  nie  wie  jakie  mnóstwo  Grodków  znaj- 
duje się  na  ziemiach  polskich,  pod  ich  własną  nazwą.*')  nie 
licząc  tych,  które  inne  nazwy  przybrały?  Cała  ziemia  słowiańska 
roiła  się  warownymi  grodkami,  należącymi  do  książąt  i  możnych 
ziemianów,  a  cudzoziemcy  nie  pojmując  różnicy  grodków  od 
grodów,  nadawali  im  bez  należytej  podstawy  różne  łacińskie  na- 
zwy: ciyitas,  oppidum,  urbs.  castellum,  castrum,  arx,  ł  t  d. 
W  obec  takiego  pojmowania  rzeczy  obliczenie  geografa 
bawarskiego  mnóstwa  grodów  słowiańskich,  nie  wyda  sie  prze- 
sadnem.. .  Owszem  było  ich  wiecuj.  Pozostałe  dotąd  po  wszystkich 
zakątkach  Słowiańszczyzny  z  epoki  przedchrześciańskiej  hradiszcza, 
grodziska,  wskazują  jak  praojcowie  nasi  przed  tysiącem  lat  wzno- 
sili gdzie  tylko  mogli  warowne  grody  i  zamki,  jedne  dla  obrony 
własnej  od  napadu  sąsiadów,  inne  po  granicach  z  cudzoziemcami 
dla  obrony  kraju.  W  zatargach  z  nieprzyjaciółmi,  albo  w  domo- 
wych waśniach  miecz  i  głownia  niszczyły  grody,  pustki  i  ruiny 
porastały    lasami,    okoliczności    nagliły    do    budowania    nowych 


*^)  Ksiaźe  Br^icislaw  mówi,  ie  castrum  Grodek  niegdyś  prtci  przodków  jego 
z  ruiny  podniesiony  i  prce^nauony  dla  ^Irzcicnia  ilowców,  któny  wywili  tlolo,  byt 
nadany  przodkom  Długomira,  kiór/.y  go  jako  fundum  Łr^yroati,  gdy  jednak  Dlugomir 
uciekł  do  PoUki,  umek  jego  ksiąłe  skonfiskowawszy  nadal  klasitorowi  r,  104$, 
Erben,  N,   log. 

*'1  Uradcc,  Gradec,  Gradek  civitas  apud  castrum  cjusdcm  nomiais  in  tcmńoU 
Polonorum  muru  forti  construxer;im.  ftn.  1031;  civiUs,  juita  cfuam  via  ducii  in  Po- 
loniom. 1078;  secus  Opariam.  Erben.  Reg.  obac£  indeit  s.  734.  O  lym  hradku 
wzmiankuje  Gallus  ncaslnim  Gradcc**   1068.  Bielo wski.  M.  P.  I,  419. 

•*)  Frcncel.  Nomenclalor  I-usaliae;  w  Hoffmanna  Ser.  Rer.  Las.  X.  II  ś.  S'V 
Po  LuJiycku  teras  sowie  sic  Grodek. 

••(  Na  Śląsku:  Grodia  castrum  1 1 75  w  Ob,  Wrv>claw,;  Grodis  1288  w  Ob. 
Świdnickim,  Gróditt-Nuder  1532  Ob.  Lignicki,  Gródiu-Ober  vulgi)  Griiu  tainie. 
Knic.  Ubcrsicht  der  Dórfer  et  s.  t?3.  W  Galicyit  Gródek  miastcctko  w  Cyr.  Cfon* 
kowakim  i  kilka  wsi  lij  nazwy.  Na  Kanrabach:  Grodeccck  i  Grotłck  w  Okr. 
Świeckim, 
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warowni  i  zamków.  Tak  ciągnęło  sie  prze/  wieki,  kto  wie  jak 
Jlugo,  a  tymczasem  itmiany  dokonywające  się  ciągle  mnożyły 
gnidici^ka  o  których  podania  nawet  znikały. 

Z  niewielkiej  ilości  dokumentów,  jakie  posiadamy  z  XI  w, 
dla  Czech  i  Morawy,  przekonywamy  sie.  ie  już  wtedy  wiedziano 
o  dawnych  grodach  w  ruinach  leżących.  Do  takich  należał  w  Mo- 
rawach Rajgród  odbudowany  r.  1045.'**)  a  pograniczny  z  Polska 
zaimek  Gradek,  według  zeznania  księcia  Bracistawa  r.  1045  da- 
rniój  jui  przez  jego  przodków  podniesiony  został  z  upadku.*'^) 
'1  nic  w  tern  dziwnego.  Straszne  najazdy  Franków  z  Niemcami 
w  IX  w.,  a  Madiarów  w  początku  X  w.  sprawiły  ogromne  zni- 
szczenie w  Morawach.  W  tymże  czasie  najazdy  Niemców  na 
Serbsko  między  Solawą  a  Labą,  także  na  ziemie  Obodrytów 
i  Lutyków  głośne  sa  szturmowaniem  i  obracaniem  w  perzynę 
słowiańskich  grodów.  Gruzy  i  łomy  na  por/eczach  Laby.  Odry, 
Morawy  zaznaczyły  pochód  cywilizacyi  zachodniój  na  ziemie  sło- 
wiańskie; —  grody  znikały,  a  powstałe  po  nich  grodziska,  stra- 
ciwszy dawne  nazwy,  tyiko  szczątkami  przekopów,  wałów  i  gdzie 
niegdzie  kamieni  Awiadcza  o  mnogości  niegdyś  grodów  i  grodków. 


4.    Przedgrody,  Wiki,  Targowiszcza,  Miasta. 

Grody   zamieszkałe   przez   książąt,  albo  z   położenia   swego 
logodne  dla    stosunków   krajowych    i   zagranicznych,  od    niepa- 
iinietnych  czasów  wabiły  ku  sobie  rzemieślników,  kupców  i  prze- 
mysłowców, którzy  obok  grodów  osiadali  w  przedgrodach ,  pod- 
grodach.     Takie    przygrody    suburbia    znajdujemy    u    Mora- 


^)  An.  1045.  In  MuTavu...  m  Ljuotlam  castro  dcscrto,  cui  numco  Raygrud. 
Etbcn.  Keg.  X.  mA;  Bowfk.  Code\.  dipl.  Moraviae.  N.  Ij6. 

^)  .\ii.  1045.  Br3£i&Uu«>  (mówi)  custnim  Gmilek.  quod  quond.tm  a  praedeccs- 
•oribus  nostiis  c  tuinU  loct  dcscrii  ad  caslodi.iin  aurifossorum ,  qui  s}i\^^  yhufi  di* 
cunlUT^ct^io  YI0U  babiUnt...  ibid  N,   I09, 
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\ró\v,««)  Czechów,*^  Serbów,****)  Pomor/.anów,*»)  Polaków.  Al<* 
u  Słowian  Eałabskich  i  na  Zaodrzańskiem  Pomorzu  podobne  osadj 
zwano  Wik.  ■**)  Nazwę  tę  udzielano  szczególnie  miejscom  lar 
wym,'')  czego  ślad  dotąd  istnieje  w  mowie  Serbów  łużyckich'*) 
Niektóre  przygrody  i  wiki,  szczególnie  obok  książęcych  stolic, 
nad  spławnemi  rzekami,  lub  na  brzegach  morskich,  rozwijały  się 
do  wielkości  miast,  słynęły  z  zamożności  mieszkańców  i  stosun* 
ków  kupieckich,  Z  bieg'ieni  czasu  zabudowania  pr/ygrodów  ota- 
czały grody,  zlewały  się  z  nimi  w  jedną  wielką  osadę  kupiecką 
I  przemysłową,  zachowując  wszakże  ustrój  osad  wiejskich,  wcale 
róitny  od  ustroju  miast  zachodnich,  powstałych  na  podstawie 
municypalności  rzymskiej. 


*•)  An.  1078  propc  urhem  Olomuceiwcra  Eriłcn.  Reg,  N.  łfto;  W  łodc^ie, 
s,  734.  Suburbium 

*')  Aft.  (>5o  in  Bchtftm  suburbium  Niuunburg.  Erbcn.  Reg.  N.  6it  Aa.  1328 
Lbtitam  namine  l*rchra(1.  ibid,  N.  725. 

<**;  Poilhrod  =  S^adtanthcil,  Gissc,  uatcihalb  de«  Schlo^e^,  Pfal.  Lulttkl 
Serbłki  Słownik.  Z  opanowaniem  Lulyc  \m^t  Niemców  w  X  w.,  rocw^j  luowy 
i  p«jcć  słowiańskich  w  Lużycach  i  Serl«ku  wsiujmaoc  cOfcUly,  ociUle  więc  naiwy 
n  tabytkiem  s  epoki  niepodległości  Serbów. 

'')  L^rl>es  cum  suburfaiU  earum  ecdesiłe  et  poati6ci  AldenbuT^ensi  icb^re 
peniocre.  Helmold  I,  >8. 

'•)  An,  1390  Slavi  nofttri  \n  vico  juxu  dvłUtem  Bart  pcnooAlitcr  loł^icuic*, 
Fabricius.  UrkunJcn  tur  GcschichL  v.  Riigen,  U!  N.  33^* 

'*;     V  Diewiznów  /alabskich  Schloss,  Amt,  zwano  GorJ.  a  Sudt  = '-^ 
Weicka,  WejUe,  co  wska/ujc,  le  pod  Wcika  rozumiano  osady  urgnwe,  »  n 
PfuU    Pomniki  Polobian.   C.  M.  S.   1803.   175.    184.     W  XXir   w.    Boguchwał  pi*^: 
Vicu$  enim  in  Stavonico   propric  civius  dicitur.  in   ąMA  fomm  exercctar.     Nani^uoi 
Aliąni  dicunt  Mtrjnfcamus  ad  civiUtcm,*  sed  radcmua   ad  Wyk."   Chroo,   Bitjgitftlu. 
M.  P.  II,  480. 

«)  Viki  =  Markt,  Wochcnmarki,  MarklpUa,  torhoMcio.  PfnL  Lsliftko* 
Scrb6ki  Słownik.  782.  Czy  narwę  Wik  Słowianie  od  Saksonów  przyjęli.  c*>  t  »rł- 
ncgo  powodu  uiwortyli,  doud  uie  wyjaśniono.  W  VUI  w.  joi  były  Bardo  w  ik_ 
za  l-aba.  S/ata^Jt  nad  r.  Salcja,  póknii]  IfratrtranJk,  wszystkie  jki  gianicach  SZowta 
Ł  Niemcami  i  Danami.  1VedIuł:  badaczy  goib.  vclcb&,  angls.  fic,  Ang.  łik^ 
star.  (tjz,  wik,  bot.  wyk,  w  i  j  k.  lada,  v  icos,  (rec.  01x0;,  ortM,  an,  w  po- 
łudniowej GcimunŁi  daje  s»c  ceui  rcadVo,  Jako  wpływ  łaski,  Arnold.  An^e<S<1.  3^^ 
Inni  myila,  «  nirm.  wik,  jcłt  to  camo  co  san«k,  v  <  c  a,  lac.  vi£aa,  Uow.  wici. 
Perwolf.   !  uin  161.     Wskarane   )<daak  «rjfa 

I  an>wy  it:  :  :ćj  świaiJcti.  ic  Jłod  wikicai   : 


muM 


V?    — 

/ajwiclcszjr  rozg-łos  w  świecie  zyskały  gtoiy  pomorskie, 
fcwied/ane  przez  cudzoziemców  od  niepamiętnych  wieków.  S  t  a- 
rogród  wagrski,  nad  zatoka  morska,  którego  stosunki  kupiec- 
kie z  Wolinfim  istniały  oddawna,  poczytywany  był  w  Xl  w.  za 
najludniejszy  z  chnteściańskich  grodów  u  Słowian.'*)  Założenie 
w  lym  grodzie  biskupstwa  Altenburgskiego  (około  r.  952)  świad- 
czy, ie  juł  wtedy  był  znakomitem  miejscem.  R  arog  nad  zatoką 
morska  w  ziemi  Obodrytów,  w  początku  IX  w.,  a  zapewno  i  da- 
wniej słynął  z  obszernego  łiandlu  i  żeglugi.  Cło.  pobierane  z  kup- 
ców duńskicłi  zwiedzających  Raróg,  stanowiło  jeden  t  głównych 
dochodów  krółów  duńskich,  ale  podczas  wojny  r,  808  Godfrid 
duński  zniszczył  sławny  ten  gród.**)  Wprawdzie  później  gród 
został  cokolwiek  dalój  od  morza  odbudowany,  ale  dawna  jego 
wzicto^ć  nie  powróciła,  nazwa  zgasła,  a  na  jej  miejsce  wystąpiła 
nazwa  Magnopolis,  Mikilinburg."*)  pod  którą  Niemcy  rozu- 
mielii  jak  wskazaliśmy  wyż^j.  słowiański  Wielihrad.  Z  upadkiem 
Obodrytów.  Magnopolis  stracił  znaczenie,  kupcy  niemieccy  sie- 
dlili  się  w  sąsie<lniem  miejscu ,  zwanem  W  y  s  z  o  m  i  r ,  po  nie- 
miecku Wismar,"**)  który  od  XIII  w.  zasłynął  bogaccu^em  i  ku- 
piectwem,  a  Wielihrad  zeszedł  do  stanu  lichój  wioski  dotąd  pod 
nazwą  Meklenburga  istniejącej.  Wolin  przy  ujściu  r.  Odry  na 
stTowie  tegoż  imienia,  u  Skandynaw^ów  Juminem,  a  u  Niemców 
Vołinem  zwany,  najszlachetniejsze  miasto,  pradawnój  i  świeżej 
jaraieci.  nie  douwierzenia  przesławny,  a  według  Adama  bremeu- 


^    WyUj  cytaU  50. 

^•}     An.  808  Gixlcfriclus....    UcsUucto   cniporio,  ((uoJ    in   oceani    litore    con*li- 

latam,  lingiui  Danorum  Kcric  diccbatur,  et  nugnam  legno  iltius  commoditatcm  vecti* 

Ipaliuni   pcr*olulifłnc    prac^ilabat..  .  Kginhatil,    ;*,    a.  Sofi;    Wigcr.  MeUl.    Anal.  ».  8. 

^*)     C*y  rtccr-ywiacic    MiLilinbuiu    iusul    abuilowany    *tłroiast    tburłoncgo    Ku- 

(^  iwicrdcić  nic  tnoge;  stosuję  mc  cdanie   do  cUwnicJ5xych  badaciy,  Iclórry   opic* 

AC  ftię  na  tętn,  iz  wprzód   Karug,  a  póini^j  Mikilmburg  kronikar/e  Łwali  głównymi 

odami  Oliotltyiów.  przysiU  do  przekonania.  It  Mikilinbuig  lostapil  Rarog.   W  XI  w. 

I^clam    btcmcń^Ui    ptsat;    Obiłdriti,    qui    altcro    pomiiic    Kcrcgi    vocantur.  et    civilas 

frrnin  M^gnopoha.  Hist.  ecctcMuticA   i.  II   c.   10.     Ale  to  jencsc  nie  <Juwodxi,  at>y 

Mcklcnburg  sunal  ^jimiasl  R.iroga.    Csy  nie  były  lo  dwa  osobne  grudy? 

'*j     (n   puttu  ijui  W'i»cniir  dicilur,  okoto  r.    11^4*    Hauclbach.    Codcs   N  ^3. 
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sitiego,  jedno  z  największych  miast  w  Europie  znanych.  W  nim 
swobodnie  mieszkali  Słowianie  (Pomorzanie)  i  inni  ludzie  greccy 
(Rusini  z  Nowogrodu),  lub  barbarzyńcy  (słowiańskiego  rodu) ; 
przybylcy  zaś  Saksoni  otrzymywali  prawa  zamieszkania  z  wa- 
runkiem, aby  nie  głosili  chrześciaństwa.  Mieszkańcy  Wolina  choć 
bałwochwalcy,  lecz  w  obyczajach  i  gościnności  nie  było  im  ró- 
wnego, uprzejmiejszego  i  dobroiHwszego  narodu.  Miasto  prze- 
pełnione towarami  wszystkich  północnych  narodów:  nie  było 
w  niem  niczego,  coby  nie  było  przyjemnem  lub  rządkiem.*^) 
W  XII  w.  wzictość  Wolina  zmniejszyła  się,  wojny  zniszczyły 
okolicę,  aż  wreszcie  Dano  wie  w  r.  1177  zburzyli  Wolin.  Odtąd 
już  Wolin  nie  podźwignął  się,  ale  sława  jego  w  podaniach  lu- 
dowych, przepełnionych  dziwacznemi  urojeniami  o  zapadłem 
w  morze  mieście,  przetrwała  do  bieżącego  wieku  ^*) 

Wyżej  jeszcze  wzniósł  się  Szczecin  nad  Odr^.  mniej  han- 
dlowy od  Wolina,  ale  większe  znaczenie  we  względzie  narodowym 
posiadający.  Był  on  jednem  z  najstarszych  miast  nadbałtyckich 
„głowa  grodów  pomorskich"  "^)  i  miał  taka  wziętość,  że  Woli- 
nianie  w  XII  w.  mówili;  Szczecin  macierz  grodów  po- 
morskich, starożytniejszy  i  szlachetniejszy  od 
innych,  Wolin  zawsze  pójdzie  za  jego  przykła- 
dem i  postanowienie m."****)  Położony  na  trzech  Chełmach 
i  otoczony    wodą,  błotami,  wysokimi    wałami  Szczecin    liczył    się 


^^^  Nobilissima  ctvita!)  lulinum  cclcbcnintum  barbaria  et  gtaccia,  qui  in  cir- 
GuUu,  prestat  staŁionem.  De  cujus  praeconio  urbis,  qui  nia(;iia  quaedam  et  vił  uredk- 
bilia  recit.intur,  voInpc  arbiUor  pauca  jnserere  digna  relalu.  Esl  sanę  mjxiniA  omnium 
quas  Europa  ciaudU,  cWitatiini ,  (|uam  incolunt  S1avi  cum  a!ii>  fcntibus  Graecis  ac 
Barbaria.,,  t  t  d.  Adam  brcm.  cap.  13. 

'*)     O  monografiach  Winely  ob.  wyŻćj  §   15,  6.    Wekty  cyt.   ^ą, 

"^j  Pars  urbis  Stclinensis ,  quac  principatum  oinniuro  Pomcramae  civitalum 
obtincns.  Ebbo  k».  II,  9.  Biclowski  NF.  P.  II,  42.  Civitas  Stciinensis...  quae  ctiam 
loiius  Pomeraniae  mciropolis  fuii.  Ilerbord  II,  5.  Biclowski  AL  P.  II,  75. 

■>^>  lUnc  eaim  civiiateni  (SteUncasem)  anti^uisaimuai  el  nolHlt^imam  dicebani 
in  Urra  Pomcr^norum  n)atremquc  ctvitaŁum.  Ilerbord  II,  2$.  Bic1pw*ki 
M,  P.  U,  88. 
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iupcJnte  bezpiecznym  od  napadów  nieprzyjaciół/')  a  po  napadzie 
Danów  na  Wolin  około  r.  ni5»  stał  się  głównem  miejscem  ku- 
picckiem  na  Pomorzu.  Korabie  jego  snuły  nie  tylko  po  brzegach 
bałtyckich  i  wkoło  Rany,  ale  i  dałeko  za  morze  żeglowały,  przez 
co  w  Szczecinie  można  było  znaleźć  łudzi  bywałycłi.  znających 
dalekie  kraje  i  ludy.  Podczas  apostołki  S.  Ottona  na  Pomorzu 
około  r.  1125  liczono  w  Szczecinie  900  ojców  rodzin,  oprócz  ko- 
biet, ^?zieci,  czeladzi  i  reszty  tłumu.*-)  Było  zatem  w  Szczecinie 
przynajmniej  10,000  ludzi  rozmaitego  powołania:  rolników,  kup- 
ców, rzemieślników,  nawet  artystów,  których  sztukę  malarska 
i  rzeibiarską  S.  Otto  i  jego  towarzysze  podzi  wiali,  "^^j  Słowem 
obywatelstwo  miejskie  było  liczne,  z  urzędem  ludowym  na  czele 
(Prefectus  urbis),  pełnoprawne  i  dla  tego  Bolesław  Krzywousty, 
wystosowując  rozkazy  do  Pomorzan,  osobno  dawał  je  obywate- 
lom Szczecina  (genti  Pomeraniae  et  populo  Sletinensi)***)  pomiędzy 
którymi  byli  ludzie  możni ,  szlachetnego  rodu.**)  Szczecin  może 
służyć  za  przykład  naturalnego  rozwoju  przygrodów  i  rozrastania 
się  ich  w  miasta  słowiańskie,  które  bez  giełd,  cechów  i  municy- 
palnych porządków,  umiały  się  rządzić  według  prawa  ziemskiego, 
z   zachowaniem    swobody    i   porządku.^^)     Napływ    Niemców   do 


**)  CiTitas  Stclinensis,  qaAe  stagno  et  &qui>  UQi1iquc  cincU,  omni  bosti  inacces- 
iłlls  pulabatur.  Herbord  II,  5.  j^k  wyi^j.  Stetinum ,  v«tcrrimum  Pomeraniae  oppi- 
8um*  emmcntis  va]Ii  sublimitate  conspicoum,  in  super  natura  artc<|ue  uctiuatUcr  tnu- 
nHatn*  uŁ  iueipugnabilis  pocnc  C3Łistiniarł  potuit.  Saso. 

**)  tn  tam  ingcnti  autem  civitatc,  quae  900  patres  familias  absque  parvulU  et 
mulłcriba&ct  Te]iqua  niuUUailinc  numcralos  babcbat.  Herbord.  II,  34.  Bielowskt.  II.  9$. 

**)-  Ki2u\  in  civiŁale  Strlincnsi  cuniinae  qułituor.  sctl  una  ci  his,  quae  priucipalis 
9tUj  mlrabilł  cultu  ci  actilioio  constructa  fuii,  iatcrius  et  cstcrius  ^culpiuras  habens,  .. 
Ilcrbord  II,  32.  Bicluwski.  II.  9i. 

^)  Błłictiuus,  omhipoteniis  Dci  favenie  clemeniia  duŁ  Poioniorum  cl  hostia 
amnŁam  pjganoriim,  gcnii  Pomcranicac  et  populo  Stetincnai.  Herbord.   II,  30. 

**1     Domux)aus generi*    nobilitale    inter    Stctinenses    emirietitissimus.    Kbbo. 

II,  0.  Biełowaki,  H,  42, 

**)  Naiwa  S£C£ccina  pocbodAi  nic  ud  stcjcytu,  SjECnytno,  jak  my&lat  Dominik 
Stule  (O  Pomofiu  Zaodr*«ń»kiL-m  s.  13),  a  prawdopodobniłSj  od  Srcaectny.  Wyżij 
ll»  V.  1.  Sedtni,  Wre^£{;ic  lujrozmuil^^c  domysły  budacsy  o  pcMibudneniu  tćj  naewy 
fTAoc  ^  U   Bcrgliausa.     Gcichichlc  dct  Staik  ^Slctun  r.   iS/S  &.   131  — 138* 
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Szczecina   począł  się   w   końcu   XII   w.,  i^^zmógł  się  w  JŁIII  w.l 

pod  opieką  słowiańskich  książąt,  którzy  sami  pomogli  do  prze- 
mienienia Szczecina  w  niemieckie  miasto.  W  XIV  w,  Słowianie 
mieszkali  już  na  przedmieściu  zwanem  wik.*') 

Przy  ujściu  Odry  obok  ostrowia  Wolina,  leżał  inny  ostrów 
U  z  n  o  i  m ,  na  którym  stał  gród  U  z  n  o  i  m ,  po  niemiecku  Use- 
dom ,  przez  cudzoziemców  zwany  miastem,  obywatele  którego 
sami  radzili  o  sprawach  swego  kraju/*)  Uznoim  waż.ny  był  jaku 
warownia  niedaleko  ujścia  r.  Pieny,  po  której  spławiano  towary. 
Nad  ta  rzeką  stał  warowny  D  y  m  i  n ,  zamieszkały  prcez  sło- 
wiańskich obywateli  (cives),  bawiących  się  kupiectwem  i  żeglugą. 
Na  wschód  od  Odry  dwa  handlowe  grody:  Kamień  nad  Di- 
wenową,  stolica  biskupia  w  XII  w.  i  Kłód  no  po  drodze  do 
Kołobrzegu,  w  głębi  lasów,  miejsce  zaludnione,  t  którego  co- 
rocznie wychodziło  mnóstwo  ludzi  za  granice  w  kupieckich 
celach.^")  Przy  ujściu  n  Parsanty  do  morza  wznosiło  się  miasto 
Kołobrzeg  mocno  obwarowane  nietylko  od  lądu,  ale  i  od 
morza,  otwarte  i  gościnne  dla  cudzoziemskich  kupców,  zamo^e 
w  różne  zamorskie  dostatki  i  otoczone  niemniej  zamoinemi  przed- 
grodami.'"*)  W  początku  XI  w.  Kołobrzeg  słynął  z  warzenia 
soli,***)  kiedy  o  Pomorzu  nie  wiedziano  prawie  na  zachodzie. 
Ludność  jego  ciągnęła  znaczne  dochody  ze  spławu  drzewa  po 
Parsancie,"')  a  latem  puszczała  się  na  morze.  Wtedy  pozostali 
w  domu  wstrzymywali  się  od  przyjęcia  jakichbądź  uchwał  do 
powrotu  nieobecych.*^    Musiało  to  być  miasto  bardzo  ważne  na 


•')     Bctghaus,  jak  wyićj,  s.  497. 

***!  An.  1 137  cum  vir  Dei  |S,  OUo)  ITftUoym  rctlir*  Jisponcrcl,  iccedenŁes  «J 
eum  urbis  ciudcm  civcs  supplicitcr  rogiibant,  ut  discordUm.  ^uac  inler  e<>5  <-i  ilac.m 
^Vortiztaum ,  .  Ebbo.  III,  20.  Bielowski  M.  P.  U.  67. 

'"j  Hcrbord,  II  19,  38.  Klodco,  lcra«  Kl^Ukaa  nad  Ree*J-  i-icL-u ;;..». 
M.  P.  II.  97. 

•<*)     Gallus.  Chronica.  lib.  II,  28,  30-  Bielowski.  M.  P.  I,  446.  ĄSĄ, 

**'}     Rcinbcrus;  presul  Salftac   Cholbcruicttiił.  Tliictmar,  VI  f,  52, 

^)     Dreger.  Cod.  dipl.  N.   3, 

••)    UcrborU.  II,  39, 
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Pomorzu,  kiedy  Bolesław  Chr.  wybrał  je  dla  założenia  w  niom 
t>i.ikupMlwa.  Do  najważniejszych  miast  historycznych  i  przetny- 
-Nlowych  bezw^^tpienia  naleiy  Gdańsk,  o  którym  w  polowie  X  w. 
\vicdxiano,  że  był  handlowem  i  nadmorskiem  miastem,  miał  wy- 
borne urządzeniu  portowe,  zarząd  gminny  i  wydawał  się  cudzo- 
Eiirmcom  tak  obszernym,    że  w  nim    12    bram   liczono.*^)     Nazwę 

fdańska  upatrujemy  w  Tacytowych  i  Ptolemeusowych  Gotonach, 
albo  Gytonach***)  i  nie  wahamy  się  początek  osady  gdańskiej 
odnieść  do  przedchrystusowych  czasów,  raz  dla  tego.  że  miejsce 
przy  dużój  rzece,  nad  morzem  dogodne  było  dla  osiedlenia,  a  po- 
wtórc  na  mocy  zabytków  archeologicznych  w  okolicy  (idańska. 
żywo  poświadczających  o  stosunkach  tego  kraju  z  Rzymianami. 
oraz  o  pobycie  przy  ujściu  Wisły  Etrusków."**) 

Inne  grody  pomorskie,  jak  równie  nad  Łab^,  Hobolą,  War- 
tki Sprewją  i  Solawą  nie  wzniosły  sie  wprawdzie  do  takiego  zna- 
czenia, jakie  posiadały  wyżej  wzmiankowane  miasta,  ale  nie  ulega 
wątpUwości,  że  oprócz  pogranicznych  grodów  przeznaczonych  na 
warownie  dla  obrony  kraju,"')  dobrze  miały  podgrody,  zamieszkałe 
przez  Słowian.  11  ob  o  lin  w  r.  ^46  słynął  jako  warownia  i  mia- 
sto (castrum  et  civitas),"'')  a  zatem  obok  warownego  grodu  mu- 
siał*! być  już  w  X  w.  osada.  W  r.  1127  S.  Otto  przechodząc  na 
r'omorze  przez  Ilawelberg,  spotkał  w  nim  tłumy  Słowian  pogn- 
nów,**")  W  Brandenburgu  r.  949  zwanym  miastem  {civi- 
tas,'"**)  tłum  mieszkańców  rzuciwszy  się  niespodzianie  na  tameczne 


•*)  Podróżnik  przed  r.  965  Ibnhim-iSn  •  JakóU  nie  w^mtankujc  nnzwy  min- 
ttj  Gdańftka,  ale  baJjc/c  &ą  prjtckoniini.  że  ten  l/mcliu  mówi  mianowicie  o  Gdnń. 
tka.     Kunik.     IInnUcTin  Ajl-I>e»]>i(  1.  53. 

•*}     U  Golooach  —  G<l3Uiiiceanach  wyiej  k*.  I.  §  8,  s.   116. 

**.!  Sadowski  Drogi  łiandluwe,  w  famiclniku  Akademii  Umiejętności  roku 
1876  iL  66  i  n;)5tcpnc. 

*^)    O  pograniccnycli  twiertliacłi  nirij  §  36, 

••)  A  94?!  castrum  el  ciritas  Havclbcr^.  Raiimer  Kr.  154,  An.  905  Harc- 
trolicTi;.  ibid  X.  335.  J;isn£j,  ic  bery  je*i  niemieckim  dodatkiem  do  picrwuint-j  na» 
swy  H»veUn,  któn  po  ilu-wiA^sku   mogła  brzmieć:   Hoboliii, 

•**•>    Ebbfi  W,  3.    Biclowski  M.  I',  n.  5J.  54. 
••*)    Raumcr.    Nr.  lOfi. 
'Nm  iU  21 


biskupstwo,  panowanie  Niemców  i  chrze^ciaAstwo  wywróci!  r. 
*>H3,"*')  W  Magdeburgu  i  sąsiednich  miastach  niemieckich  nad 
Lab^  wszfU/ie  znajdujemy  Słowian  zaniie^kałych  obok  Niem- 
ców, '^*)  Budyszyn*  Misżno,  Strieła  występują  w  po- 
czątku Xl  w.  jako  miasta,  ludność  których  okazała  sie  przyjazna 
Bolesławowi  Chr,*"*)  Słowem,  wszędzie  obok  grodów  znajdujemy 
już  w  X  w,  ludność  słowia/iska  osiadła  w  podgrodach.  a  może 
i  w  Haniych  grodach,  które  tracąc  powoli  dawny  charakter  miejsc 
zgromadzeń  ludowych,  przeobrażały  sie  w  osady  przemysłowe 
i  kupieckie,  choć  miastami  na  wzór  miast  zachodnich  jeszcze  nie 
by)}'.  Brak  dokładniejszych  w  tym  względzie  świadectw  histor>'- 
cznych  zastąpić  może  wiadomość  o  Pradze  czeskiej.  Nie  ma  wąt- 
pliwości, że  najstarsza  stolicą  Czechów  był  Wyszegrad  nad  Wlta- 
wą  i  że  dopiero  później  na  praze  t.  j.  na  wypalonem  miejscu, 
zbudowano  Pragę.  Przejeżdżając  przez  Czechy  przed  r.  965 
Ibrahim  -ibn*  Jakub  świadczy,  że  Praga  murowana  z  kamieni  i  wa- 
pna,  była  miastem  zamożnem  i  przemysłowem.  W  niej  wyrabiano 
siodła,  uździenice,  tarcze,  a  w  jćj  okolicy  cienkie^  na  kształt  sia- 
tek, chustki.  W  Pradze  kupczono  zbożem  wszelkiego  rodzaju, 
futrami,  końmi,  cyną,  srebrem  i  zlotem.^**)  Była  więc  Praga 
rzeczywistem  miastem.  I  nic  w  tern  dziwnego.  Po  zburzeniu 
Weligradu  i  upadku  państwa  Morawskiego  w  początku  X  w,, 
życie  naddunajskiej  Słowiańszczyzny  ześrodkowało  się  w  Pradze, 
Książęta  czescy  w  spadku  po  Moimirowcach  nie  tylko  ziemie  nad 
Morawą,  ale  chrześciaństwo  i  cywilizacye  przyjęli.  Wpływ  kul- 
tury rzymskiej  z  nad  Dunaju  pomykał  się  przez  Morawy  do  Czech. 
W  X.  w.  na  dworze  książąt  czeskich  pisano  dokumenty  po  ła- 
cinie, a  z  tych  dokumentów  widać,  że  przemysłowość  i  wygody 
życia  w  Czechach  wyżej  stały  niż  w  sąsiedniej  Chrobacyi  \  Polsce, 
Bolesław  I,    będąc  jeszcze  księciem   udzielnym,  kazał  gród   swój 


"i)  TWclnui.     in,  10. 

"*•)  WyWj  g  17.  h 

">»)  Tłmlnur.     V,  <..     VU  u. 

*"*»  Klinik.   UinLrriii   AJ-IirKVii.    yi. 


bteettaw  (teraz  Bolesław  stary)  „na  sposób  rzymski*  obmurować 
krętfami.  "**)  Takim  If*  spłosobem  p<jinicj  i  Praga  za  Brzotysława  I 
(1037— 1055)  obmurowana  ^ohUła.*""j  W  X  w.  pr/eslrzeń  mię- 
dzy FrAgą  a  Wyfizogradem  /wano  Mezihradi,  albo  Podhradem 
(suburbium).  Wówczas  Praga  twor/yła  osobna  od  Wyszegradu 
otsade,  ale  z  biegiem  czasu  podgrodzie  znikło.  —  Praga  posunęła 
»'uj  do  samfłgo  Wyszegradu,  który  utonął  w  objęciach  wzrastają- 
cego miasta,  a  dziA  tylko  z  dziejów  dowiadujemy  sie  o  wysokicm 
nlegdyi  znaczeniu  Wyszegradu.  Podobnie  stało  się  i  z  innymi 
grodami  słowiańskimi.  Przygrody  otaczały  powoli  swymi  budyn- 
kami grody,  które  b^dac  siedliskiem  urzędu,  twierdzami,  centrami 
administracyjnymi  okolicy,  zachowywały  swój  dawny  charakter 
a2  do  nowyclt  wieków,  a  tymczasem  życie  towarzyskie  rozwijało 
»ic  W  przygrodach,  wzrastających  do  rozmiarów  miast.  Takie 
grody  rządziły  sie  prawem  ziemskiera  na  równi  z  okolicij,  porządki 
i^  municypalne  i  nazwę  miast  przybrały  dopiero  w  XIII  w., 
gdy  książęta  słowiańscy  naśladując  margrafów  i  książąt  niemie- 
ckich, puczoli  przybyszów  z  Niemiec  lokowaó  (mieścićj'^~j  na 
prawie  niemicckiem.  które  w  odróżnienie  od  ziemskiego  prawem 
miejskiem  nazwano. 

Osady  lokowane  na  prawie  niemieckiem,  otaczały  sie  murem, 
aby  nikt  nie  przedarł  si«  do  miasta,  nie  zapłaciwszy  cła  w  bramie 
miejskiej.  Osady  nie  obwiedzione  murem  nie  uważano  za  miasta, 
a  tylko  za  targi. '***•)  W  mieście  na  rynku  wznoszono  dom,  w  któ- 
rym zasiadali  radzcy  miejscy  i  dla  tego  zwany  z  niemieckiego 
ratusz  (Ralhaus).  (^i  radzcy  Niemcy  czy  Słowianie  sądzili  i  ra- 
dzili według  prawa  niemieckiego,  które  uwalniało  miasto  od  obo- 
wiązków z  prawa  ziemskiego  wypływających,  zapewniało  im  wy- 
łączność i  sposobność  ciągnienia  zysków  z  okolicy    drogą    kupie- 


*)    Opcre  roniano  ocdidcant  murum  urbis  nimis  altam  per  gyrum:  Casmn  Chr, 
dum  Bracislaos  reoccłłficiirct  niocnia  totiua  itrbii  Pnigac  |kt  ;:ynini.    Cosma. 
Wwn/eni"*  jurę   leulnnito   locaret.  j.  mieście  liulnon*  nn  prawic 
Iłł^lrtr-  '  '  piKT/atck  n.ir.\vłc:  miaMo, 

'  jiwłiUi,     Uis.  rr.iw.  Slow,  U  J;   143, 
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ctwa  i  przemysłu.  Uprzywilejowany  stan  miast  podniecał  krajo- 
wców i  cudzoziemców  do  lokacyi  mnóstwa  miasta  na  podwalinach 
dawnych  grodów.  Miasta  mnożyły  sie  i  wzrastały  tak  daleko. 
jak  tylko  wpływ  cywilizacyi  rzymskiej  i  kościoła  katolickiego  się- 
gały. W  Słowiatiszczyźnie  wscliodniej  i  południowej,  przy  ob- 
rządku greckim  pozostałej,  miasta  nie  znalazły  przyjęcia:  tam 
grody  i  warownie,  utrzymawszy  dawne  swe  nazwy,  w  inny  ani- 
żeli na  zactiodzie  sposób,  powoli  przekształciły  sie  w  osady  ku- 
pieckie i  przemysłowe,  nie  ulegając  wyłączności  i  wynarodowieniu, 
jakie  spowodowały  lokacye  na  prawie  niemieckiem  miast  w  Sło- 
wiańszczyinie  Północno -Zacłiodniej. 


§20. 

Ziemstwa. 

1.    O  ziemstwach  w  ogóle  i  ich  nomenklaturze. 

Od  najdawniejszych  czasów  wiedziano  w  świecie,  le  obs/er 
terrytoryja  słowiańska  podzielona  była  na  mnóstwo  drobnycł 
ziemsiw,  które  jakby  udzielne  państwa  byt  swój  wiodły.  Takie 
ziemstwa  w  Slowiańszczyznie  zachodniej  od  Vni  w.  wiadome  sa 
pod  nazwa  żup.  Ale  w  tymże  czasie  wiedziano,  że  oprócz  iup 
były  jeszcze  inne,  mniejsze  dzielnice,  które  nad  Mohanem  i  Labą 
zwano  krugij)  a  w  innych  miejscach  występują  w  poslaci 
podgrodzi,  suburbia,  t.  j.  grodów  z  okolicami,  które  w*  Polsce 
w  XV  w.  zwano  gro  d  z  t  wa  m  1.-) 

Odległość  wieków,  zmiany  pojęć,  wreszcie  brak  pomników 
utrudniają  wyjaśnienie  znaczenia  starożytnych  podziałów  ziemskich 
i  wzajemnych  ich  między  sobą  stosunków.  Nawet  nazwy  mniejszych 
podziałów   w  wielu  miejscach  Słowiańszczyzny  znikły  pod   naci- 


')     Niidj  w  bieżącym  §  cytaty  38,  58,  60. 

')  Wcilug  llumucjL.1  st:itulu  wiślickiego,  Swicto&lawa  /,  Wojcicsj:)iia  r.  t 
^Kostelan  alibo  któr)*  Grodtlwa  Pan,  alibo  icb  urzędnicy,"  W  iDnćm  miejscu  s  _ 
t05Uw  castcllanta  wprost  precz  Grodttwo  Uómaczy  i  t  «1«  Hclcd.  StafutUwnc 
Trawa  Polskiego  Pomniki.     L  s.  51,  9^. 
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SKi^m  łaciny,  od  czasów  rzymskich  powszechnie  w  pismach  urzę- 
dowych używanej.     Postaramy  siy;  skorzystać  z  tego  co  pozostało. 

Według  pojęć  spadkobierców  cywilizacyi  rzymskiej  w  Za- 
chodniej Europie,  dla  oznaczenia  pewnego  kraju  używano  nomen- 
klatury; provincia,  regio,  terra,  pagus,  daj^c  tym 
izwom  sjterokie  znaczenie:  terra  Francorum,  terra  Saxonum» 
'^rovincia  Alemannorum,  regio  Slavorum  i  t.  d.  Gdy  jednak  wy- 
padało mianować  podziały  kraju,  najczęściej  wyrazem  provin- 
c  t  a  oznaczono  plemici  a  dzielnice  ziemskie  mianowano :  pagUvS, 
regio,  terra.  U  Niemców  zaś,  oprócz  wzmiankowano]  nomenkla- 
tury, używano  jeszcze:  gau,  eiba,  bant.*) 

W  zastosowaniu  wzmiankowan*!^j  nomenklatury  do  podziałów 
zi«ra  słowiańskich,  kancelaryje  franko  -  niemieckie,  nie  będąc  pewne 
jaki  mianowicie  termin  właściwszy  dla  oznaczenia  dzielnicy,  pisały: 
proYincia  vel  pagus.  albo  pagus  seu  regio,  a  inny 
raz  te  .same  pagi  i  regiony  zwały  terra,*)  niekiedy  gau. **) 
Mniejsze  dzielnice  Niemcy  zwali :  marka/)  burgward,') 


"]  Wcillttg  bn<)accy,  golskic  g  a  w  i ,  «itaro  nicm.  gawi,  gouwi,  chuuwi, 
ilrc<lnŁo  niem.  g  u  u  w  c,  g  o  w,  geu,  staro  saks.  g^a,  go,  pó^ni^j  w  pomnikach  wie- 
ków łrednich  g«we,  gauc.  Pawe)  dUkon  ro/puwic<Uiawsey  o  posiadaniu  pr/.c2 
LoD^liardów  Anihaib,  B.iothaih  i  Burgundhaib  dndal:  i|uae  nos  arbitri  possumus  c&se 
wcabula  pagornm  scu  quorunn|uc  locoium.  Dc  Gest,  Long,  Ic.  13.  W  wickic  5rc- 
ifalc  wudoma  na  tiemiach  heskich  Gan  Wettcrtciba*  Ukile  Brabant,  TeisŁcrbant. 
Osirobant.     W  górn.  nicm.  Bani:=:reKU>, 

*)     Ali.  973  in  pcovincii^  vel  p-igia  Siusli,  CitizCt  Sirrountii,  CholiJiki,  Ndctiki. 

•V.    Codes  diplom.  Saxun.  Kcgiac  t  N.  (fj,  Raumcr  Regesta  N,  250.   An.  973  pa- 

I  KU  regionem  Nclcticc.    Uaumer  N.  251.    An.  9(1$  terra  S]avinica  Siusli.   Possc 

Cod.  I  N.  3S  I  361  a  wyiij  u  sanu  ziemia  Suslow  mianowana  provincia  vel   pagus. 

*;     Gau  ubywano  często  w  Germanii  na  lachód  od  Soluwy  i  Laby  (ob,   wyźćj 

tj  Id.  3),  ale  na  wscbt^d  od  tych  rxck  barJzo  rzadko  i  to  tylko  dU  mniejszych  diicl- 

łUc.  r,  I39^>  Brisingowe,  wyićj  Sj   15  s.  71. 

*)     An.  937  in  loci  rnurcn,    iiuac   Smcon   dicilur;    an.   <)53    i"   marca  quot|ue 

dtin  nominatur;    an.  ()^i>  in  marca  Lipani  vtllae  VL     (Erath.  Ctid.  ilipl.  Qne(ilin- 

nrg)     R.  973  Otto  I  nadal  grafowi  Thietmarowi  „tantum  Icrrac  proptictatis  nostmc 

io  rcgionc  Kolcdizi  et  in  ipsiuit  comitatu.  ((uanlum  a  paludc  Vona  vcr8U5  occidentcm 

pngiut  ad  marclins  Kotcuai|    BiteDi   cl  Eftcri  ptotendilur   et   hinc  vcrsus  aijuiloncm 

Rtta  maiLhant  Scrimodc.     Ho&sc  Cod.   I.   Xr.    15.     An.  970    in    marca    Zucha,   in 

^ugo  Bitrici  "^     Rnumcr  Kr.  274. 

^     O  bufgw»rJai:h  ńiiij. 


'aa^^ 
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W  SJowiańszczyznie  niepodległej :  Czechach,  Morawach*  Sła 
bku,  na  Pomorzu  i  w  Polsce  większe  dzielnice  ziemskie,  mianowicie 
ple miona  i  żupy  nazywano  provincia,^)  ale  często  nazwy  po- 
dobnych dzielnic  wzmiankowano  bez  wszelkiej  ich  nomenklatury*) 
Mniejsze  podziały  słynęły  pod  nazwami:  castellatura,  caca- 
siellania,  suburbium,  które  dzieliły  się  na  v  i  1 1  i  c  a  t  i  o , 
V  i  c  i  n  i  a  t.  j.  gminy,  zwane  różnie,  obec,   wiodarstwo,  opole. '") 

Wyliczone  wyżój  podziały  weimiemy  pod  rozwagę,  poczy- 
nając od  żupy. 

2.    Żupy. 

Już  w  X  w.  imperator  Konstanty  Purpurorodny  ZBuwa2:a1, 
że  południowi  Słowianie  nie  mieli  książąt,  a  tylko  żupanuw  i  2<s 
Chorwacyja  podzieloną  była  na  u  żup.**)  Z  dokumentów  jednak 
przekonywamy  się,  że  już  w  r.  837  nadanie  księcia  Terpimira 
podpisane  zostało  przez  pięciu  żupanów,  "*)  a  zatem  żupy  istniały 
dawniej.  Na  północ  od  Dunaju  żupa  Olomucka  w  Morawach 
wzmiankuje  się  w  dokumencie  r,  890,  '^)  a  żupani  w  Rawar>ń 
wiadomi  byli  w  r.  777.'*)  Mamy  więc  zapewnienie,  że  u  Sło- 
wian zachodnich  żupy  istniały  przed  YIII  w. 


*}  An,  993  Plizncnsi  provincia,  Lutominccnsi  pt.;  uu.  qo5  irtum  [mnincio* 
luin  Lutuniiriccn5i»,  Bclincnsis,  E}cciiicnsis;  an.  1045  Pr^hcnsi  ptovinL'ia.  Kibcu. 
Rct'csU  N.  78,  80,  to8.  R.  1(36  provincia  de  Znein.  W  dyplom.  Innocenlego  It 
Lelewel.     Pols.  W.  sr.  Ul  laŁ 

")    An,  993  U\  PU*cui,   Lulomcricich,  Churimi.  Chruilitni.     Eil)cti  N\  j9:  R*" 
1136  per  Cujaviatn.      W  Hypl.   [nnoccnlcgo  II,     Lelewel,     P,   W.  S.   III  •     125. 

>**)     Szczegółowo  o   wszystłtich  tych  (Knl/ulach  niić). 

>^)  Ptincipcs  vero,  ul  ajuni,  hae  gcntcs  non  Kibcnt,  praeiur  Ztipjtnok  bv» 
nes.  quiŁCmAdmoŁluni  et  iclit^ui  Scbvorum  populL  De  administraatło  inipctU  c.  Ut^^ 
Divłsa  uutem  cst  eorum  regio  in  /upania  XI  ibid.  c.  30. 

'•)  Tcrpimilus  dux  tapcwnit  roclropolii  Salomtańskii)  caU  ChoTwncyc  i  kraje 
32  dn  Dunnju  r.  S37,  Kukulcwiu  Sagciftski,  Privilcgia  el  libciUles  re^ni  CitutiAC. 
Dalmfltiae  et  ScIavQniac.     1862  T.  I  X.  i, 

1*)  Ad.  890  borni ncs  castcUi  et  c)vitati&  in  supa  Olomutici.  Krbciu  RcgciŁA 
N.  50.     Boc«ek.     0)d.  Muraviae.     T.  I  N.  70. 

I')     An.  777.     Hosoroaes...     ^clauos,  ijnos  sub  i1lo»  actore&  Mint,    i|Ut  vac 
lur  Taliup  el  Sparuna.    iiuos  infra   lerminum   maneul.    ijUJt  ri.iMiu  .mi    iI)*?  Jopa] 
(tupan),  qai  vocatuc  Physso  (Bysf)  Erbeo  N.  9. 
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cni>j  cz(jM.:i  Słowiańszczyzny  ^cacnwnil^  ^upy  i  «i* 
panuw  itnajilujt-my  dopicTu  w  XII  w.,  mianowicie:  nu  Ślć|sku  r. 
1*75,**)  w  Saksonii  r.  1181,'**)  na  Pomor/u  r,  1189.*')  W  Pol- 
sce,'*) Catcchach  i  Morawach  *")  dokumenty  XIII  w.  prrechowały 
mnóstwo  wiadomości  o  żupanach  jako  wytó^ych  urzędnikach  kró- 
lewskich cywilnych  i  wojskowych.  To/  samo  i  na  Słowaczyznie.***) 
Ci  iupani  XIII  w.  przypominają  dawniejszr;  czasy,  kiedy  żupy  nie 
itraciły  swego  znaczenia  w  obec  wzraslającój  władcy  monarchi- 
cznej.    Jakby   długo   w  mowie  ludowłij   utrzymywały   się  nazwy 


*^)  An.  1175  libcrjiniu  a  Aolulionibua  ci  ciACtionttms.  dc  uectił{^łłbu&,  cuicum- 
i{ae  ^lrbt»tnlur,  tive  pnncipf,  sive  CA&ŁelL\oł&,  vel  «aparil3  uWis,  W  no\Uniu  Ida- 
MloNiwi  Luhialskiemu.     Bu^chtng.     Urkunden  Klostcn  Leubo*  r,  tfiJt  N.  l. 

*•)  An.  1 181  Scniorc*  silLiniin  qiio5  lingua  tOA  vocanl  su  pa  nos,  Moritcr. 
DiU  Btireiafcnlhum  Mci&jun.     W  Lan<i.tił.      Tcit.     307, 

")  An.  1187  Quoil  i|wi  principci  cju^d^m  patiioe  lu  yencrili  coQventii  et 
cunstlto,  comcn^n  fcrc  omnium  barunum  cl  &  u  p  p  a  a  o  r  ti  m  suorura  univcTsali  de- 
crcto  itJtiiLTunt.  DfCKcr,  Ct»i.  I*oHmictan.  N,  26.  KIcmptn  N.  11^9,  Jest  Ui  na- 
danie ilovlictiU'>w  kłautorowl  iw.  Miclial.i  w  H.imhcr^ii,  w  Ul>Srviii  )iOLliiiw.tnv  nusttal 
Iw.  Otto  Apu&tol  Pumorza. 

**}  An.  I3jq  nuUi  de  numcrn  lionoratoiuiti  aiu  cuniui  tupjłariiii;  ttii.  1242 
nign  cłtithdntur  ad  duccm  per  camcrunum  scd  corum  x  11  p  p  a  n  u  m ;  an  l  2qJ  ja(]icihu& 
•tl  łUpp^Driis  noslris  Rjsys/.c/.owiUi.  Codcs  II.  21,  S\,  113-  '*.  I2i-M>  WU- 
dyriaw  L.iHUotiogi,  Hpicsjcąc  na  odbiccA  LtłbuiiAuwl,  DMi^j^onumu  pr£C&  Niemców,  pi^c- 
ss«tl|Odi{^  i  roKpoc/ąt  walk^-.  Wtedy  jcdcu  ł  tych  „i]ui  supanl  dicuntuc*'  o&tnc- 
|>j|  kti^cij,  h  ten  pospiech  uciyniony  wbrew  umuwic  i  prawu,  za  co  zgromiony 
i  piw^^dioiiy  <t  uliur<o&two  i  nłcwIernoAĆ,  A  gdy  prty»zlo  do  Marcia  się  i  uicprsy- 
|icicloni  „i  u  p  a  n  u  «  viKU)tcr  pugnans  cum  multłs  aWrt  iiitcrrectus  csL"  Chr,  Mun- 
t2«  ^treni.  llotTmann.  Scrip.  rer,  los*  [V  s.  Ó2,  An.  1309  procutatoribuK  sup- 
jiADftrHs  nec  non  nficialibus  tocius  Kcgni  Polonia':.     Cod.    Lubcccn*>i5    634. 

*^)  Aq.  U03  coiniics  suppant;  au.  1222  omnct  gcueraliter  /Cnoymensis 
pro^UicItt  niłUtck,  fideles  nostri  &uppani  Bocmi  parltcr  mc  Mor4vl.  Boczek.  Cuil. 
U  10-  V,  334:  «n.  1237.  Suppunift«  militibus,  totiquc  vu1go  Brcxlavicnsi!>  pro* 
fiBCiae  ex  utruąuc  parte  Munrac  constitulis.  Erben  N.  tiut.  An.  1352  \Ven»sbti5 
,tuntvctsiii  suppanis  i-t  fni1iłit)ii>i  icgnt  sui**  0^^'^- ^-  l-0*^>^«  A"*  1^^^  C^asUw 
l^&artuH  vill.-tui  C7eiDii^c<lit  dedtt.  iliid.  X.  725  i  t.  d.  aJt  do  XIV  w. 

Prezbiter  dioklcjski.  upiBUJ.]c  panowanie  Świętopełka  morawskiego  powia- 

lon:    Unai]ua<iuc  autem  in  provincia  Batuim   oTdinavit,  id  cM  (>uccm  . .  .  , ,  et 
pSOus    iii  est  Comitcs,    c(  Scdnico^  k1  ent  Centunoiici^,    et   nobiliohbu!^  earundcm 
Dvtncl4irum  i  t.  d.  Schwixndncr.     Ser.    Ker,   flungaTicarum   1748   p,    470.     LctopU 
MaiScc  Stovenskcj.     i86<j.     Sviiok  I  s.  6j.     W  r.  iiss  według  Kinutnai   w  wojaie 
'"     *.ałnl,  wpiidtu  do  ich  r^U  itdciu  węgierskich  Aupunów  „ex  dudbtis,    f|Uos    ip»S 

i  vocaul."     Sasiuck  w  Lclup.  Mat,  SIov.    1869  sval.  It  s.  7J. 
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Żup,  —  nie  wiemy,  ale  w  dokumenUich  pospolicie  zwano  je  pro- 
wincyami. 

Co  znaczy  wyraz  żupa?  Różne  w  tym  względzie  zdania  ba- 
daczy sprowadzają  sie  głównie  do  przypuszczenia,  że  wyraz  żupa 
pochodzi  z  sanskryckiego  pierwiastku  guph  i  oznacza  w  ^o- 
wiańskiój  mowie  związek,*')  ale  według  innych  wyraz  ten 
pochodzi  od  sanskryckiego  pierwiastku  g  u  p,  w  znaczeniu  p  a  I  ił'r 
i  znajduje  łączność  ze  słowiańskimi  wyrazami  żupelić,  żupel, 
w  starosłowiańskim  żupliszto,  żupiszto,  grób,  grzebanie 
spalonych  ciał,  ognisko,  przeto  żupa  oznacza  czeladź  zgro- 
madzoną koło  domowego  ogniska,  a  w  dalszym  rozwoju  —  ludność 
miejscową.^-)  Zostawując  lingwistom  dalsze  dochodzenie  pra- 
wdziwego pierwiastku  wyrazu  żupa,  zatrzymujemy  uwagę  nad  tem; 
co  mianowicie  pojmowano  w  czasy  historyczne  pod  nazwą  żupa. 

W  teraźniejszym  czasie  wyraz  żupa  ma  różne  znaczenie. 
W  Dalmacyi  żupa  oznacza  zbiór  domowników,  czeladzi;  u  Słoweń- 


"  Vox  »tł  pa  oTigincm  «uam  in  lingiu  s1avic%ii  hAberc  nt>D  rUelar,  imo  esn- 
dcm  cum  gotli.  5 1  bij  a  vct  gcntł.  »ippta  ags.  sib  cognatio,  geaiis,  colLucnrf 
vcri&aimniimum  cst.  Erbcn  Reg.  p.  812.  Podoboie  Sularayk  Stan  Slow.  §  i.  ix  s.  7j. 
Miklosict  i  Ililfenling  mniemali,  it  iupa  oznacza  związani e,  twi^łek  t  jca 
w  powinowiiclwic  le  slowiickim  i  u  p  =  wiązka  sloroy  i  1  s^nsUrycklm  plerlr botkiem 
C  u  p  Ii  =  iwiiiywai,  Jflciyć.  Hilfcnling.  llrr.  Tiast.  Cl  130.  W  ' 
włkicco  gocki:  sibin.  oznaczające  t»S«l  niższy,  pospolity,  utwomli  •: 
wiaAskićj  Itupy.  ^u pa  wyraz  prastary*  w  zapadłości  wieków  utopiony.  &  grc<kla 
tn^mc  [iwi^toU]  moic  apolircwniony,  z  jj^ntiAdskiin  stppe  spowinuwac^oy.  a  ł  go- 
ckiei^  hxyka  bynajmnićj  niepochodzAcy.  HisŁ,  Praw.  Stów.  I  §  >40.  lanc  obj»- 
imcnla  wyrazu  zupy  w  słowniku  Lindego,  pnoUrzale. 

^)     W  roowie  Mitb&kićj   lupa  oznacza  tcrraRi  apricain  =  tłffnccrwa,  a  !»■ 
pan  tyle  co  c  a  U  U  u  s  gorący,    wrzący,   w  czem  znajduje  się  pierrici: 
gup=3urere.  palić,    TcnAc  picrwia$ick  znajdujemy  i  w  słoweńskim 
i  uic  I.  nicni,  Gl  ahwurm,  równic  i  w  Star.  &luw.  iiapli&ilOi  iupissltf  C  |. 
grób,   co  prz)')x>mtna  obyczaj  starosłowiański  pUenia  martwyck  eiaf*   a  pottsi 
banra  pofMlAw.    Dla  tcgn  sanSw  gap  w  przcno^cm  pojada  asnacia  coB4rf4 
t  c  g  r  t  c ,  pogrzebać,  kzy  d,  ziemia  przjrkryć.     Zu*S  iuplisztoi   ' 
csa  miejsce  |;(izic  b^l  of*icA,   Ł.  ],  e:cnti^ka.     Ztad  żupa  ftmarrn 
>^  Imaa,  a  źupan,   \ixVo  o^tósaacaaam  pnelrt)ntty  a^  .jt^tUiLi^ 

.iitska  łylt     OU  icgo    w  wflzDC    ł-npacn   ^crywa    sir    fńrTWiHnu 
iizjana  )ako  >vt<ckie|^  i  dtKboWBCSo  •■  DjAsae  •. 

pAcli  i  lopaBsch  w  Lctttptsc  M«L  Slo« 


^iX 
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parafii;  u  Czarnogórców  podział  kraju;  2upa  iNiKszy- 
cka,  Urac/anickci;  u  Chorwatów  podziały  kraju  tak  samo  jak  i  za 
czasów  Konstantego  Purpurorodnego ;  u  Serbów  łużyckich  iupa 
o/nac2a  gau  obwód;  w  Węgrzech  komitaty  od  żupy  przybrały 
naxw^»  Gespanschaft;  u  Polaków  kopalnie  soli  w  Bochni  i  Wie- 
liczcł^  dotąd  zowi^  się  żupy.  a  w  XVII  w.,  według  świadectwa 
(iwagnina.  kopalnie  srebra  i  ołowiu  w  Olkuszu  takZe  żupa  zwano. 
Zobaczymy  co  mianowicie  pojmowano  pod  żupa  dawniej,  kiedy 
tupy  istniały  wpelni  ich  rozwoju. 

Ze  źródeł  dziejowych  od  VIII  do  XIII  w.  przekonywamy 
się,  że  nieodzownym  atrybutem  żupy  był  gród,  który  nie  mając 
stałej  ludności.'")  bez  pomocy  żupy  obejść  się  nie  mógł,  jak  ró- 
tmio  Żupa  nie  mogła  obejść  się  bez  grodu,  albowiem  nie  miałaby 
zeArodkowanego  urzędu,  a  zatem  nie  byłaby  organiczna  cało- 
ścią. Żupa  wznosiła  gród,  podtrzymywała  go  i  to  stanowiło  je- 
den z  głównych  jój  obowiązków.  W  grodzie  ludność  żupy  gro- 
madziła się  na  wiece,  dla  obrony  kraju,  lub  na  wyprawę  przeciw 
nieprzyjaciołom.  Podczas  najścia  wrogów  żupa  spieszyła  do 
obrony  grodu,  zdobycie  którego  uważano  za  opanowanie  całej 
żupy.  Zamiast  zburzonego  grodu,  żupa  wznosiła  niezwłocznie  no- 
wy, często  w  innem  dogodniejszem  dla  obrony  miejscu.'*) 

Każda  żupa  miała  w  swym  grodzie  chram, -^)  w  którym  łączyły 
»ie  najważniejsze  sprawy  nie  tylko  duchowne,  ale  i  polityczne 
i  towarzyskie.     Bez  chramu,    równie  jak  bez  grodu,    żupa  istnieć 


")  w  <icmi  krakowskiej  su  Uty  żupy  ^Damienitc.  UtOrc  wielkimi  prowcntami 
%karb  króla  bogacą:  pierwsza  w  Olku!»/u  5  mil  utl  Krakowa,  gtUie  śtebru  i  ulowiu 
tUitc  witlką  wykopuj:;;  'Itu^i*  w  Bucbni,  liiccm  w  WicIiciLc,  gJiic  sól  ludowi  ikarb 
króU  ru/;innaJta,  Gw;im»n,  Ktcnika  Sarmacyi  Eurapejskiij,  wydanie  Turowskiego 
w  Kiakuwtc  r,    tS6o  s.  »)• 

'*)  Po  tbuucniu  Wcbctadu  morawskiegn  r.  «X)(i  /.bu^pwano  inny  nad  ricką 
Morawa,  kli>Ty  póJkni^i  £a  Brocjyslawa  1  aosUI  wznowiony  i  po  imieniu  syna  jego 
SpyiiŁnffw  n^tiwiioy. 

*'*)  Itc  jc^»t  d/.ieluic  pujcdyAciycb  w  lyin  kraju  (Lulyków),  tyle  chramów  i  ly- 
łi.A  W  nich  li>uyuc*  odmiennych,  które  od  pogan  weić  osobna  odbierają.  Tak  się 
w)iazil   w  (.i.c:.uku   XI  w.  Thietmar.     Chion.    VI   i8. 


książęta  opierali  sie  uwolnieniu  klasztornych  poddanych  od  buckn 
wania  i  poprawiania  mostów  ;**'•)  ale  w  drugiej  połowie  XII  w, 
dla  ułatwienia  nowopowstającym  klasztorom  obsadzania  mie5iikaA- 
cami,  nadawanych  im  ziemskich  posiadłości  i  zachęcenia  koloiu- 
stów,  książęta  uwalniali  ludzi  na  ziemiach  klasztornych  osiadł>'ch^ 
od  pełnienia  obowiązków  ^z  prawa  słowiańskiego  wy- 
pływających,* mianowicie  od  wznoszenia  i  poprawiania  gro- 
dów i  mostów,®*)  przez  co  cały  ciężar  obrony  krajowej  spada!  na 
resztę  mieszkańców  żup. 

Niemcy,  opanowawszy  Słowiańszczyznę  nad  środkową  Łab^ 
niezapominali  o  dawnych  obowiązkach  źup  względem  grodów 
i  chociaż  warownie  służyły  dla  potrzeb  zdobywców,  miejscowa 
jednak  ludność  musiała  ponasić  dla  nich  ciężary  według  dawnegt) 
zwyczaju.  W  Budysz^mie  warownia  oddawTia  już  scala  się  poj 
steninkiem  niemieckim,  ale  razem  z  okoliczną  ludnością  musśefil 
poddani  osad  biskupich  w  r.  1144  poprawiać  warownie  i  chod^ 
na  straże  do  zamku  buszyńskiego   ^.według  obyczaju  zie- 


mu* 


isr 


) 


nh  tam  posten  i(iuzn  pcescntef  nolU  castra  rei  anwicio^es  ItrnełnHter  cmąam  oa^ 
itncrc  Bó^chta^  J>ie  Urtraade  des  Klostrrs  Lcubas  [  tw  ^  ToiA  sumo  w  p»- 
twicrdsemc  powHsscgo  aailxBia  w  r.  11 78.     Baschśos  «.  ia, 

**)    Z  dokutncaflÓY  djjc  się  wiiUie^   ie  luiąictA  Jfomancf  w  ^ng^  polocie 
XII  V.,  trwalaiaiąc  BaJ«vaae  kokaolos  oaaiAy  od  rółafcli  obovi)iUv  pati 
warowali,   aby  ItuUic  ilo  koióota  ealeiący  me  ptrestiwjli  wcu  slukijC    w 
kraju*   bttdować  warownie  i  most|'.     HasscUMch    Cod.   fooL    X.   37»  ĄU    ^*   KJ3»~ 

*^    Wrnioic  o  \xm  oMwi  pnywilij  Kaumiera  I  kś^oa  poimrAkf  >^  >  Hi 
kbtfsfto«owi  daiBoie^isnMi  (Klcmpia.     Uikwdcabadi  I,  &.  i7V  ale  ifobiaUf  V| 
ttf  kifte  carski  Jaicoćr  !•  w  B»lanM  khaitDffuiri  riJeA«kicm<  w  tSO^n  toAm»^^ 
nos  et    nlUmm   clanstraficai   boniars  ab  oaioł    cipedtciottc  ^m  - 
vtcr.    ei    arbi«M    edificatioac    vel    fepcraiinoa^    ec    f 

sitacioract   rcsarciaac m  pcipctaan  cne  1I1  ■■■■■■     I^icu. 

PooL  SL  77.     Wjrjatek  w  KJćnpitta,  t7rki»d.  &  57. 

■^    Aa.  ii»4  ia  pnrwiacia  Miltic  nfUc  ep«<upi  et  tainm  tns  ^Oęm  fm 
tao  B«dcnB  cowtraaat  et  pablkaa  yrigiTias  secttsdtta  «»re»t«rrAel 
Qvri40ąi,  Cod.  Saa.  I  X    ^9. 


—     333     — 


3-    Burgwardy  —  Kas2telanije,  Grodztwa. 

W  ^upie,  jak  wzmiankowaliśmy,  był  jedon  gród  i  urzędem, 
a  dla  obrony  kraju  wznoszono  grody  warowne,  szczególnie  po 
granicach,  zagrożonych  przez  nieprzejaciół. 

Dla  ulTZ3'mania  i  obrony  grody  warowne  miały  zapewnione 
Arodki  i  siły  okolicznych  osad,  które  wspólnie  z  grodami  tworzyły 
w  żupach  mniejsze  działy,  w  VIII  w.  na  Mohauem  zwane  k  r  u- 
g  ł."'')  Czy  tak  samo  podobne  działy  zwały  sie  w  całej  Słowiań- 
5zczyinie  północno-zachodniej  dokumentalnych  wiadomości  nie- 
pasiadamy,  ale  mowa  świadczy,  że  serbo- łużyckie,  kruh, 
w  o  k  r  u  h ,  w  o  k  r  u  ż  k,  rosyjskie  o  k  r  u  g ,  pols.  okręg  są 
przypomnieniem  dawnych  podziałów  ziemskich. 

Ze  podobne  działy  oddawna  już  istniały,  wskazują  to  doku- 
menty X  w,,  wnet  po  ujarzmieniu  Słowian  prawego  brzegu  Laby, 
spisane.  I  tak:  cesarz  Otto  1  r.  946,  w  liczbie  różnych  posiadło- 
ści, nadał  biskupowi  hawelbergskiemu  w  prowincyi  Moryce  gród 
Bioto  /  burgwardem.  w  prowincyi  Doszany  gród  Wysoke  z  bur- 
gwardem  i  gród  Podchlustim  z  burgwardem  w  prowincyi  Linia- 
nach,**)  W  r.  968  tenże  Otto  I  nadał  arcybiskupowi  magdeburg- 
skiemu  w  Nordiuryngii  warownie:  Unsburg.  Wanclewo,  Ottersle- 
wo  z  ich  przynależnościami,  które  burgwardami  zowią.*^')  W  r, 
980  Otto  U  nadał  mnichom  klasztoru  w  Meniinlebo  miejsca 
i  zamki  w  pagu  Havellon,  mianowicie:  Nienburg,  Dubie  i  Brie- 


**)  Atu  826  iii  Chin/łchu  cruugu  nunain  pailcm  aimonc.  Dronkc  Cod.  difil., 
on,  ii^  in  viW  ChUtichi  et  in  mAtca  cjtudcm  vi1]ac.  Dconke  Coct.  N.  333.  Mowa 
tn  o  Chyi)x.ich  tera/  Kissingcn,  klóre  liczyły  się  w  Stal-i^da  nait  Mohiinom,  Lan* 
dnu.  TetT.     373. 

^)  An.  g^ft  in  provŁncia  ChorUe  (lamiast  Morice)  Płut  civtuuni  lotatn  ctim 
\\  In  provinci;i  Dc^seri  \Visf)ka  civilalem  cum  nntni    luucwardo.     Pochlu- 

t;m  ciim  omni  biircwarilo.  Xla>ficlbach,  Cotł.  Poiu.  X.  '>.  .'^n.  1150  in 
piuriociii  Liitttffga  Po(h!u5ttm  civitatcm.     Mcki,  UUrund.  Nr.   5:. 

**»)  Au,  968  cAitr.i  UnsbuTg.  W»nslchc,  OUcrsłcwc  cnni  pertinentii^  cl  vilUa, 
ąaikK  bttr^aril  jfpellitnłur.    Kaumcr  N.  232. 
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chowa  t  burgwardami..**)  W  r,  997  Otto  III  nadal  kościołowi 
Św.  Maurycego  w  Magdeburgu  burgward  Belicy  w  prowincyi 
Błonie"')  i  burgward  Nierechowa  w  prowincyi  Chutycy/'*j  a  wr 
Qy9  siostrze  sw<^j  podarował  posiadłoici  w  burgwardacb:  Bar- 
bogi,  Niwanborg  i  Ziści wa.***)  Że  w  Serbsku  i  Łużycach  burg- 
wardy  istniały  w  znacznej  ilości,  to  niżej  wskażemy. 

Rozwalając  położenie  burgwardów  nie  trudno  pojąć,  że  nie 
przypadkiem,  a  z  potrzeby  ustanowione  zostały.  Niemcy,  opano- 
wawszy Turyngijo  i  przyległe  słowiańskie  ziemie  w  epoce  od  VI 
do  X  w.,  wznosili  nad  Solawa  i  środkowa  Łabą»  po  granicy 
z  niepodległymi  jeszcze  Słowianami  zamki  i  warownie,  dla  naja- 
zdu na  Słowian  i  odporu  napadów.  Słowianie  tymczasem  wzno- 
sili warowne  grody  z  prawej  strony  Solawy  i  Łaby,  szczególnie 
tam  gdzie  większe  niebezpieczeństwo  groziło.  Tak  w  żupie  Mo- 
raczanach.  położonej  pod  samym  Magdeburgiem,  który  był  głó- 
wnym obozem  Niemców,  znajdujemy  w  X  w.  niemniej  1 1  gro- 
dów,**) a  w  mał^j  żupie  Nieletycach.  przy  ujściu  Hoboli  3  grody,*") 
kiedy  tymczasem  w  żupach  położonych  na  ustroniu  ledwo  po  je- 
dnym grodzie  znajdujemy.  Gdy  wreszcie  Niemcy  zdobyli  Serb- 
sko miedzy  Solawa  a  Łabą  r.  927,  a  nieco  póiniej   nadhobolską 


*>)     Raumer  N.  283. 

")     Ibid  N.  342. 

■*")    Nostrac  proprieUtis  burgwaTtlum  Niereclu"'"  i  .(irtrim  m  t.'"'^'"^'^'  ''I»'>»i" 
Fosse  N.  47. 

**)     Raumer  N»  349 

**)     An.  949  civitatc5  Bidriei,  GuntRiiri,    Pechowi,    MoUrLinići,    EMtg,   GtjthoW, 

CiertUYi:  nii  965  civiL-itcs  imporatoriac  proprieUitis  Łubom  d  Tuchimc \\\  pa*:i» 

Morostanorum;  an.  965  de  urhibus  Bidriei,  WoUornic,  Citiouiin.  Bur;:,  Gral»o\vn,  Tu- 
chim,  Bucounici;  an.  902  in  duobus  burgwaidiis  Bidriti  et  Mokcrnik  in  pa^o  Mur»- 
lena;  an.  loio  burgwardium  Dricicle  in  pa^jo  Mioiani.  R  iiin..*r  Rri>  V  hTh, 
205,  2IO,  317.  405- 

*•)     W  nadaniu  OUona  I  biskupowi  liawcibcrgsliitnm  t.  y^ł^  \:i.\va\\.\      iiic.ii«- 
tntetn  caslri  et  civitalis  Hawelberg...  in  provincia  NieltlizI.     Donamus  etUin  cjitefti 
cl  łuac  cctleiie  in  e.u!cni   [)rovindii  Niscn»  cml^ltfm  ctim    ttninibus    utililatibu!>    ^a 
Masstlbach.     Cudex  N.  6.     An.   1 056  nan   procul    a  castm,    ijutnl     Pii»Uvi»    dtciturrl 
quod  situm  cal  in  liltorc  Albis  flnvii   in  ortiy,    utii    ipsc    nrccpU    Fl^balflm    fluriiua. 
Aiinal.  S:»xo,  w  Raumeia  Rc[:,  N.  550. 


I^Hlfl 
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}.yi  t%  (Kiwne  >ii)\viań>ku*  warownie, 
tłicmiecką,  &Uiły  Mt-  biecllibkicm  ur^ętlników  ctr^arskich  i  nazw^ 
burgwardOw  olrzymały.  Od  tego  dopiero  cxasu  zjawiły  się  na 
ziemiach  słowiańskich  burgwardy,  pod  nazwij  których  rozumiano 
warowni?  grody  t  przyleglemi  okolicami  do  zarządu  burg- grafów 
nalcż<jcemi.*"| 

U  Niemców  burgwardów  nie  było  wcnle.^**)  Dla  tego  sa- 
ma nazwa  b  u  r  g  w  a  r  d  wskazuje,  że  miejscowość  była  słowiań- 
f^k^,  chociażby  niemiecką  nazwę  nosiła. 

Tam,  gdzie  Niemcy  wcześniej  zdołali  przycisnąć  obyczaj  sło- 
wiański, jak  na  porzeczu  Mohanu,  w  Turyngii  i  w  okolicy  Harzu, 
nazwfł  burgward  już  w  Xl  w.  poczęto  zamieniać  innemi  nazwami. 
Tak  w  latach  1028  i  T042  pisano  burgward  Merseburg.***)  a  w  r. 
1046  burgward  Sulca  koło  Koburga,''")  ale  nieco  póiniój  znajdu- 
jrmy:  r.  iob6  pagiis  Merseburg,*')  r.  1063  terra  Sulca.*')  W  oko- 
licy Ilildesheimu  w  X  w.  słynął  burgward  Dalehem.  ale  późniój 
burgward  znika,  a  gród  Dalehem  wzmiankuje  sie  w  Arabargati.'*") 
?,e  w  XI  w.  Słowiańszczyzna  sięgała  jeszcze  daleko   na  zachód 


*'}     Wida^  lo  X  nailanin  Oltoii.\  I  r.  973  ko&ciolowi  Miigdeburgskicmu :  pretor 

CAtidcni  M;ic(tburgensrm  cnłi»tem  cum    municipio   cius,    qaod    nu»   biir):wnnluni 

cimu>,    curtciił  (juutjc  cuin  »nmibit&  ^ippciKlicils,    icrhturiis  acilicci  vel    aeitilicicium 

ex  occłtlenLvU  parte  Alhiae  łluminis   iltiic  pertineutibus  in  loci  subnominalts,  lioc  cst 

Pritumarcslcbn,  l*relaii«c»  Bucliuui.  Frow,  Pirinici,  Tnjtnp*it«  i  t.  d,  Raumcr.  N.  240, 

W  XVH  w.  mówiono:  btuyw*tdus,  buri;wAtdiuin.  ca&Lcl1ani;&.  burgi  icrrilorium,  agcr. 

'\  munltio,   scilicet  quac  burgo  adjacct . . . .  uadc  ei  ipsi  oppido  et  dgto  circum- 

>'.  nomen  pustce  .ittrtbuluin.     Du-Can;;e.     Glosurium  lutiiiitatis  tncdii  ixc\l. 

'*)     l.^łndjiu.     Tcrr.     23o.    376.     Jego    t.ikie:    Der    B.iucnihof    in    Thuringen, 

W  Cort5pondcn< -blalt  des  (jcs:imniL  Ycrcins  der  dculschcn    ri»ch:chtc    und    A  ller- 

ihumiYercin.     Janunr  1862.     Wypisy  u  Stcnibcr/  7ap,  SUv.  3<  3. 

*•)     An.   1028  buigwaii  Metscbuig.     Possc  Cod.  Nr,  70;  an.    104:   Spiiigia    in 
Purcwaidu  Meiscburg.     Lundau.     Terr.   379. 

^^     An.   1046  in  barchwardu  Sutau.     Posse  Cod.  I.  N.  107, 
")    An.  1066  Spirige  dictam,    :it.tvonkc  autem  Koboliuii  in   pago   Mersiburch. 
PołAC.  Co<l  I  N.  131. 

•*)     An.   1003  Sal/a  et  de  luU   tcrf^,    ^uoc    pcrtinct   ad   Sub.a.     lindan    Terr. 
tTt.     3ti     1064  hcrcditju  SuUa  in  pago  Tunni'*.     jv»ssc  Cnti.  I..  m(k 
WyUi  ii  xt>  cyt  418,  419. 
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ocl  Laby,  wskazuje  to  wzmiankowany  w  r.  1050  burgward 
lenisce"  w  okolicy  Halbersztadu.'**) 

Na  wschód  od  Solawy  w  Serbsku,  gdzie  obyczaj  błowiaiuikt 
trwaJ  mocniej,  burgwardy  przedłużały  byt  swój  w  XI  w.  i*^*)  a  na 
wschód  od  Łaby  w  Lużycach  aż  do  XIII  w.  Ziemię  Milczanów 
w  Xn  w.  zwano  terra,  czasem  pagus  Milewsko,  albo  pagiem 
Budyszyńskini/**)  w  zamku  budyszyńskim  siedział  castellanus,  ale 
w  okolicy  pełno  było  burgwardów  aż  do  Xiri  w.°*) 

Na  ziemiach  Obodrytów  burgwardów  nie  znajdujemy.  Niem- 
cy rozgospodarowali  sie  tam  dopiero  w  dnigićj  polowie  XII  w., 
kiedy  nazwa  burgward  wychodziła  z  użycia,  ustępując  pierwszeń- 
stwo nomenklaturze  łaciiiskiój.  Podziały  ziemskie  miejscowa  lu- 
dno-Ać  po  swojemu  zwała  żupami,  może  i  okręgami,  ale  w  doku- 
mentach wzmiankują  się:  terra,  castellania.  Toż  samo  widzimy 
i  na  Pomorzu  między  Odra  a  Wisł^. 

W  Czechach,  Morawach  i  Polsce  wczesny  wzrost  wład/y  mo- 
narchicznćj  i  chrześciaństwa  otwierał  drogę  łacińskił^j  nomenkla- 
turze. Żupy  w  Polsce  znikły  tak  dawno,  że  i  nazwa  ich  nie  po- 
została w  dokumentach.  W  Czechach  i  Morawach  nazwa  żup 
utrzymywała  się  aż  do  XIV  w  ,  ale  już  od  XI  w.  miedzy  nazwa- 
mi podziałów  ziemskich  przód kowały:  castellania,  castellatura. 
w  których  osadzeni  castellani  podobni  byli  do  niemieckich  bur- 
grafów,  a  rządzone  przez  nich  okręgi  odpowiadały  burgwardom. 

Zostaje  objaśnić  znaczenie  k  r  u  g  ó  w.  Niektórzy  mniemali, 
że  krugi  oznaczały  to  samo  co  marki  i  żupy.'"*)     Porównanie  nie 


M)     An.   lOSO  Golentsce  cum   aliU    locis    nd    eundem    burcw.irt    pertincntiba 
Raumer  N.  528. 

^)     NUćj  cytaty  na   htr.   341, 

••)  R.  1160  kiól  czeski  Władysław  U  podarował  kościołowi  Misznieńskiemo 
wicinice  „Piejcz"  „in  pago  Budcssin."  a  Cesara  Henryk  ealwierii/ajac  lc  tLiro^Yunc 
r.   1063,  mówi  że  Prezes  IcŻy   „in  pa^o  Mił^ann.^     Ecben,     X,  jt>6|  31 1« 

*')     Ni/ćj  cytaty:  99,  100,   loi,  I02. 

^*)  SIavicu  vox  k  r  u  g  neob.  k  r  a  h,  circułu^,  circuittu.  marca.  Itrben  u  Ke- 
gcstach,  pod  wyrazem  Aupa  str.  812.  Podobnie  Maciejowski  H.  Pr.  SY.  1.  t$  546. 
Coojilueuk*  or>muin>  cocTatun^o  oicpyri.  ti.iti  o  k  p  y  r  y.  iinauc  ic  y  n  y.  Lude- 
wita  Sftura  po^micrtue  dzieło:    Dn.s  Staveulfłum  mnl  dio   \Vc1t    dur    Zukunft.     Hine 


wbJcIwp.  Dokumf^nty  fulde/iskie  z  IX  w.  suwlają  krujr  na  równ! 
z  m.irką,'*")  a  /.aierti  jasno,  źe  k  r  u  g  u  nie  można  porówna*'  z  żupa, 
do  ziuc/tinia  której,  jak  wzmiankowaliśmy,  raarka  ni|Lfdy  nic  do- 
«la.  SCaiem  krug  był  mniejszym  podziałem  *upy,  ale  c/y  znaczył 
lo  samo  co  burgwardy  i  kasztelanie,  czy  raniój  jeszcze,  —  dla 
hr»ku  wskazówek  historycznych  powiedzieć  nie  możemy. 

Pozostałe  w  mowif?  łużyckiej  wyrazy:  kruh,  wokrużk 
.,  ,  .jaczeniu  okresu,"")  wskazują,  że  w  dawne  czasy  podziały  na 
kr\jgi  były  w  użyciu  nie  tylko  nad  Mohanem,  ale  i  nad  Odrą. 
Ruskie  ok  rug,  polskie  okręg  bezwątpienia  są  przypomnie- 
niem dawnych  podziałów  ziemskich.  Nie  możemy  tylko  pochwy* 
cić  stosunku  ich  do  żup.  Byi^  może  burgwardy  i  kasztelanie 
(mniejsze)  zamieniły  dawne  krugi? 


4.   Przegląd  żup. 

Zwyczajnie  plemię  składało  jedną  żupę,  ale  u  niektórycłi 
pIł*mion  znajdujemy  po  kilka  żup.  Czy  w  ostatnim  razie  plemiona 
powstawały  ze  zlewku  kilku  żup,  czy  same  się  na  udziały  rozpa- 
dły,—  lo  na  zawsze  skrytem  zostanie.  Prawdopodobnie  ze  wzro- 
*Cem  plemienia,  cze^ć  ludności  bądź  z  widoków  ekonomicznych. 
bfdi  dla  bliższego  chodzenia  na  wiece,  targi  i  do  chramu,  bądź 
wreszcie  dla  skutecznej  obrony  od  nieprzyjaciół  budowała  sobie 
gród  i  wytwarzała  nową  żupę.  Usposobienie  do  drobienia  się  na 
udziały  cechuje  ustrój  Słowiańszczyzny  aż  do  podniesienia  władzy 
monarchicznej,  kiedy  żupy  zmuszone  były  łączyć  się  w  ludy,  ja- 
kip  dostrzegamy  w  IX  i  X  w. 


.111    .itic    rn.łviiL lnrii   YoiUci    vi.ui    lici     Dunati,      W  tli'>niJLAt.-iłiu    i">*yj:»kicni 
ftlnne  w  t.  1867.     Wyptsy    Janlca  Kialu    w  cjŁa>upi:śtnic  :    ILutbcrbi    Cjaitjiia-ifaro 
roTUłipitTt  ii.iiarii  Oóuii-iTim  r   i«4j  N.  71  s.  20. 
^,     Alt,  H16  in  C-tiiii/.iLhu  1:  z  u  u  t:  u ,    an.  804  ii)  villa  ChUŁlcbi    et    ui    marca 
rJBulcifi  vii|je.     Ji^.io,  ic  t%\  Cliylycc  r^z  /.owU  sii;  kro^tcm,  n  inny  mi  nurlcĄ. 

^)     Kriili  =  Kr*U,  woVrijli    uMVrii'U  ^  LT|nUft•i^.     Pfiil,   Słownik  *,.  |.»Kii  j  R^_j' 
Tooll  ^> 
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De  w  jakim  kraju  słowiańskim  było  żup,  tego  dot^d  nie 
zdołano  należycie  objaśnić.  Zamęt  w  nomenklaturze  łacińsko-nie- 
mieckiej,  brak  źródeł,  wreszcie  przewroty  polityczne  zatarły 
w  wielu  miejscacłi  ślady  dawnych  podziałów  ziemskich.  —  w  in- 
nych uczyniły  nie  moźebnem  krytyczne  rozpoznanie  znaczenia 
dzielnic,  wzmiankowanych  w  pomnikach  dziejowych  Mniemano, 
że  parafije  i  dekanaty  kościoła  chrześciańskiego  mogrą  słutyć  za 
podstawę  do  wyszukania  dawnych  podziałów  ziemskich,  ale  prze- 
konano sie.  że  podziały  administracyi  kościelnej  mogą  być  przyj- 
mowane tylko  za  wskazówki  prawdopodobne,  nie  zawsze  jednak 
pewne. '*^)  Chramy  słowiańskie  mogły  by  dopomódz  do  oznacze- 
nia miejsc  skupiania  się  ludności,  ale  któż  po  tylu  wiekach  i  zni- 
szczeniach dociec  zdoła  gdzie  jakie  chramy  słowiańskie  stały? 
Zniewoleni  więc  jesteśmy  zbierać  oktruchy  świadectw  history- 
cznych i  z  nich  wytwarzać  sobie  przynajmniej  ogólne  pojęcie 
o  terrytoryalnem  położeniu   zup  i    w  ogóle   podziałów    ziemskich- 

W  tym  względzie  najwięcej  posiadamy  wiadomości  odno- 
śnie do  tych  krajów,  które  wcześniej  najechane  przez  Niemców 
zostały,  mianowicie  Serbska  między  Solawa  i  Laba.  Od  Serbska 
więc  rozpoczniemy  przegląd  podziałów  ziemskich. 

a)   W  Serbach. 

Od  wierzchowin  Solawy  na  wschód  do  r.  Mildy,  po  stokach 
gór  czeskich  leżąca  kraina,  aż  do  połowy  XII  w.  zwała  sie  Ser- 


**)     Palacki   utrzymywał,    ic  Czechy  i  Morawy  otl  dawnego  wasu  miały   clwo* 
jalci  podziat  polityczny:  większe  —  prowincye,  póAai«J8Ztf   ;ir<:hidiakonaly  i    mmejn 
iupy,  pużnjcjste  dekanaty.    Tomek  w  roeprawie  ,>0  sturcm  ruzdilent   Czecb  na  iop 
(Cas.  Ces.  Muzeum   i8>3)  ea  poii.stawc  dla  odtwoizcntu    żup   przyjfti    dck.\UAty.     Al 
Hcrinenegild  Ireczck  dowiódł,  łe  podziały    kościelne    wcale    nic    wyraAajn    dawot; 
podziału  nn  żu,  y  t  źc  dla  odtworzenia  ich  wypaiłu  badać  6prawy:     l)  o  hrad*trb  2l| 
pnych,  ponicwaZ  kaida  iupa  miała  swój  i^iód;  3)  o  osAdach  wzmiankawanych  v. 
pach:    3)  o  KUpaństwach  d.twanych  prawidłowo  osobom  niektórych   rodów    pn^ 
w  iupacb,    gdzie  dobru  posiadały.     Slow.    Prawo    II    174 — 178.     Wedluj;    Mu... 
wskiej^o  »,za  czasów  chrzc^ciańsktch  zamieniano  na    parafie   ilupy.**     His,    Pr.    Sl«    X 
doil.  X.  s.  548. 
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W  tój  krainie  wzmiankujii  suj  w  IX,  X  i  Xl  w.  me- 
widkic  dzielnice,  zwane;  lerra,  pajfus.  lerritorla,  burgward,  ^^au, 
mianowicie:  Orla  u  wierzchowin  Solawy,*^)  Strupenica**) 
I  Wjeta,  albo  Wjetawa*"*)  w  dół  po  prawym  brze^  Sola- 
wy,  Dobna****)  iZwykowa  ,*')  po  stokach  gór  czeskich,  P I  i  - 
sn  a,"**)  Gera"")  i  Puncowa'*^)  od  poprzednich  na  północ, 
a  od  nich  jeszcze  bardzit^j  na  północ  Tucherin.**)  Szczupła 
przestrzeń  tych  dzielnic,  a  przytem  ich  nazwy  miejscowe  wska- 
zuje, że  to  były  drobne  żupy  z  rozrostu  ludu  serbskiego  powstałe. 
Po  opanowaniu  Serbii  w  r.  927  Niemcy  uwzględniając  znaczenie 
iup,  zwali  je  papami,  ale  nie  prowincyami,  jak  zwykle  większe 
dzielnice,  plemiona  i  ludy  zwano.  Później  niektóre,  ze  wzmian- 
kowanych dzielnic,  zwano  burgwardami,  zapewno  dla  tego,  że 
na  znaczenie  większych  podziałów  administracyjnych  —  nie  za* 
sługiwały. 


♦•)  Świa^leciwa  n  Serbach  wyżćj  §  15  ».  b^.  Tu  dod*my,  ic  w  Xir  w.  pi« 
••no:  in  pKivi(iciA  nositm,  cjune  Sworbia  dicitur.  Annal.  klaszt  BiiMugicA»kicf:o 
jK»*1  r.  1134.  Hoffmann,  Sa.  rcr-  luft.  [V.  134,  An.  1040  ia  pago.  i\\ń  vocaUir 
jlCarbfti   vilhi  Kuncnti.     Possc.     Cod.  X.  87. 

•')  (>rU  IcMtn  po  obu  5tron.Kh  S^>I.iwy.  Cacii  jćj  £  tniAstcm  Su^ilcfctil.  U}arx- 
znioRU  w  IX  w,.  hcAyti  mc  do  Turyngii,  a  c«cii  ni  wschód  od  SoUwy  położona, 
ujaumiona  łosUla  dopiero  w  X  w.  W  Xl  w.  tcrra  OrU  nadjnii  byU  prxe£  Vti>- 
Iowę  polska  Hync  arcybisku|>owi  kolouskicmu  w  r.   1037.     Ob.  wyiij  §    i6  cyt,    170, 

•*)  An.  1 136  in  proyincła  tjttc  dicitur  SwuTbcUnd,  iu  cpiacopatu  Nucnbcrgcnsi, 
iti  |ła|£0  Strupcnicc.     Posse  Cod.  c.  14. 

•*)  An.  970  pagus  Uucta;  an.  U)}<)  in  pagu  VaeiUo  Yilh  Klzcrin ;  an.  104G 
ta  ftago  Ycytaha.      Puasc  Cod,  N,  22,  86,   103. 

**)  Gau  Dobcna  wzmiankuje  się  w  r  1122.  wrc^cie  dzieje  jacicmnione. 
PoMO  C04I.  s.  13.  14. 

**)  An.  1030  cWilaa  CygnuYia.  Posse.  Cod.  K.  76.  Zresztą  hiMorya  zucie- 
mniotta. 

**j  An.  976  in  pago  Plitina  vocato;  an.  1066  in  pago  Blisina.  Possc  Cod. 
N.  ai,  13*. 

■*)     An.  lONi.     Genih,t.     PoMe  Cod.  ».   14. 

";  An.  070  in  pagn  Puonr.ouna  viUis  Podegrodici,  I.unneonosi.  Bopmani, 
Nicaiuuuiz,  Ncunaiz,  BrcKlici^  Chube,  Huoscnrod.  Lonisgo,  rrcl>cscu.  Gruonouua. 
P(i»fkc.  Cod    N.  22. 

'')  An.  976  in  pAgo  Ducharin;  an.  1004  in  tcrrilorio  Tuthetin  ;  an.  lo4l  in 
burcwardo  Tochorin,  an.  too8  in  suborbanio  Tuchcn.    Po»e.  Cod.  N,  22,  $8.  91,  135. 

22. 
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We  względzie  administracyi  kościelnej,  wzmiankowane  drfe- 
więc  żup**)  należały  do  dyecezyi  Zyczańskiój,  później  Nauni- 
blirgskiój. 

Na  północ  od  właściwej  Serbii,  między  Solawą  a  Labą,  nawet 
dalej  na  wschód  aż  do  Czarnego  Halstrowa  i  pod  Magdeburg-iem 
znajdujemy  osiedlone  przez  Serbów  żupy,  które  we  względzie  admi- 
nistracyi kościelnej  należały:  i)  do  arcybiskupstwa  Magdeburg- 
skiego:  S  e  rb  i  sz  cze,"^'J  Ży  rm  u  n  t  y,"^)  N  u  d  y  cy/'^>  N  e- 
leticy,'**)  Koledycy,")  Żytycy,'^)  Niżycy'"}  i  2)  do 
biskupstwa  Merzeburgskiego:  C  h  u  ty  c  y  albo  S  z  k  u  d  y  c  y,**) 
dwie  żupy;  i  Susły,**'!  —  3)  do  biskupstwa  Misznieńskiego: 
Głomacy*-)    Niżanie,***)   M  i  Icza  n  le.*')     W  żupach  tycli 


~^)     Niektórzy  badacze  Łnajdują  w  Scrbsku  jcszcec  Brisin-ł^au.  kt6r»  ta  o«obn§' 
terryloiyję  przyjmują  (ob.  wy /.i  j  §  15  s.  71,).     Dla  braku  dokumentalnych  iwiadcclWi 
nie  mosę  jćj  <lo  iup  zalicryć. 

'')  An.  910  Cicryisti.  Raumct.  N.  160;  an.  973  in  pr<n*incn*  vel  pAgU - 
K.irvi»ti Posse,  N.  1 6. 

'^)  An.  952  rcglo  Serimuni;  an.  964  regio  SermunU  Raufncr.  N.  164,  198; 
ftn.  973  in  provinciis  vel  i>agis  Sirmunti:  in.  ^yS  in  pago  2irmule  Posse.  Cotl. 
N.  16,  2S»  75. 

^^)     An.  961  in  regiuoibiis:    NmUrci  ubi  ViUn  civiU3;    an.  965  in  pagn  NutI 
luci.     Raumer     N.  186,  201, 

•^)  An.  961  iu  rcgionibus  Nelctici  cłvi(ss  Guncanstan,  altern  rc^to  Keldld  ttbl 
Warcine  civilas.  Raumcr.  N*.  1S6;  an.  973  in  pn>viuc'us  vel  pagis:  Nelcliki  juxU 
MiKl.im  flułiicn.  purvum  NclctiUi  uhi  Turguo  stal.     Possc.  Cud.  X,  16. 

*')  Cytity  wyićj  ^  1;  s.  70.  Tu  doJamy;  an.  975  ia  proviDctU  vel  ptgU? 
Cholediki.     Posse.  Cod.  N.  16. 

^)  Cytaty  wy2£j  §  15  &.  (tg  Tu  dodamy:  va,  961  Zjtici,  que  tiabel  ctvil.-ilca 
Zurbici;    an.  975  in  prosinciis  vel  pagi>;  Cilicc,     Posse.  Gad    N,  5  i   16, 

'*•;  An.  973  in  prorinciis  vel  pa^s  Nidkikc.  in  4U0  Bclłjora;  an.  981  in  pAgo 
Kikiki  vet  MciumroUa  diclo.     Posse.  Cod.  N.   16,  28. 

*")    ObjaśnienJA  wyićj  4;   15  &.  67.     Tu  dodjmy:  an.  961  in  rcgionibus  et  nrhU 

bus Qucsiii,  in  i|ua  esl  civitAs  Ilbuig  (według  innych  gród  len  Ictal  w  Sullach); 

on.  973  in  provinciis  vel  pagis  ChuiUlci;  an.  98J  villa  Breznica  in  papo    'nu  <1iciiiu 
ScuntiŁj);  an.  1004  in  provincia  Zcudici.     Pos^e.  Cod^  X.  3,   16,  33.  ' 

*')  An.  961  Siusiu  in  vjua  ctyitan  Holm;  an,  97J  provIncia  \.  i".-'"-  "^uisilr. 
PoMŁ".  Cod.  N'.  3,  16  "W  pó/niŁJ52ym  cwsic  Susly  do  .iicylństkupslwa  Ma^jilt- 
burgskicgit  naleinly, 

"*)     Cylftta  wyiij  §  15  *.  67. 

•")     Tim>c.  s.   (<fi. 

**)     TanjzŁ'.  8.  64. 
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lo  DU^wSrnowr  których  dla  braku  wiadomości  nie  jt?- 
sicimy  w  stanie  oblic/.yć.  Dla  upr/ytomnicnia  jednak  ówc/i^snych 
pod2ia}ów,  przytoczymy  niektóre.  I  lak,  w  Chutycach:  Nire- 
cho  wa,***^)  1  I  bu  rg,****)  Kolidiszcza,  Rochideh,  Le- 
śnik. Grobi,  Bolechma:*'')  w  Szkudycach;  Chuf*)  Szo- 
lin,**')  I.esnik,"")  Trebin;*")  w  Niianacb:  Bystricy.") 
Woz,  Ziauc/e,  B  rezn  ica.***)  Wozice;*'*)  w  Cilomaczath: 
Bor  u  JE,"*)  S  e  r  b  ec  z,  G  r  o  b  e,  Z  a  d  i  1,  N  i  m  u  c  o  w  c,  M  o  c  h  o- 
w  e,'")  S  t  r  e  I  a  n  y,*'|  L  w  i  n  e.'**)  W  Milsku  wiadome  były  w  po- 
czątku XI  w.  trzy  zamki:  Ostrowna,  Drewnica,  Godów  o, 
\vysU;piijace  r.  1077  jako  bur^wardy,*")  takźo  bur^ward  Czelno 
r.   1091,'"")  —  którr  bi?/  wątpienia  .sięgają  swym  początkiem  cza- 


^^)     Aa,  i;97  bur^wardium  Nircchowa  in  prowincja  Chutizi.    Kauincr.    N.  3^. 
Po«»c.  Cod.  N.  47. 

••)     Atł.   totxi  in    puyo  Qiu:xiii  in  lnif^wauliu   Ilhqr|^.     Pos^c.  Cy*!,  M.    32. 

*^)     An.   1040  in  bufjjMranlo  Kuchulck  el  Lisnich,    Grain    lI   HnUhiii.i.     (!h.)li- 
tflUctiJ  Id  lutfo  Chulici.    Ponc.    N.  106. 

'^^     An.   1004  in  provincia  Zcudici . . .  civit\tcni  Chut  Ltnn  i«jl<3    cju^    itmiMnu 
ttv»  burgwttidia.     Po»łc.  Cod,  N.  55. 

•")     An.    to3l   in  pgo  S/.hii<.Iui  in  burywiinlo  Stbolin      Pusse,  Cod,  N.  79. 

•*>     An,   11140  in  l)Uih\^anla  I.c*nic  in  (j;iyo  ZcuiUcł.     Possc,  Col.   N,  90. 

•*)     An.    1041   in  burcM-aiUo  Trchcni  in  pago  /.cuJłci,     Pomc.  CihI.  K,  92. 

**)     An.  1069  in  |iugo  Ni«ani  in   burchwardo  QviAtnxi,     Pot^c.    CckI,    S»    136. 

*")     Ao.  I077  in  prnvincia  Nisanen  in  burgwanło  \Vo£,    Zinnio,  Crctnicc,  Go- 
Wwo,  TTcbistc,     Possc.  N.   1)2;  Ocrsilorf  Cod.  N,  jł 

•*)     Au    ioji  in  [>rovincia   Msani  in  baigwardo  Wosicc     Possc.  C»kI,  N.    166. 

•*)     An.  083  in  barcwarclo  Boruz   ptopc    t1uviuni,    iiui    Albia    itlcilur.     Puasc. 
Cott  S,  33. 

"•)  Bur^wnttcn  UnJcn  w»(  ciwKliul:  Scrcbcł  (Schrcbiu),  Grube  (Gitiba),  la- 
ctili  (Za(lcł'»  Nirtiuchowc,  Mochowe.  Powc.  Cotl.  «.  igi;  an.  10^14  burgwaul  Sctc. 
bcft  ta  pago  Dckminte;  sn,  1064  burcwarduni  Grobc  in  pngo  Talmencc;  un.  1074 
burewtiuto  Zadili  in  [trov.  ThaU-mcnchc;  «n.  it»(>i>  in  biircwardo  Nimtuowa  iu 
Ciont*  Tbabminti.     Po»c.  CoJ.  X,    124,   135,    145,   (65, 

*"ł     An.  łłi65  duu5  bifKhwurdoB  Strilc  et    Bonu   in    pagu   Tabnence.     Possc. 
JM.  N,  1 37. 

••^     An.  if»6o  in  pa-io  D.ilmincc  et  in  bnrt;uuanbi  l-wine      Po&^c.  CtiJ.  N.   139. 

••)     An     lou7  in  pagu    Mil/ant   im    nubtri  jufi*    ca&telU:    Ostruini,    TrebiiU, 

l>rvbniA\    Godobi  (Otrdjiu).     Po>««  Cod.  M.  jg,    Źc   Trcbi^ta   i   Guilobi   były 
UnSWardaiui  świadczy  doUumcnt  t,   1077.  wyWj  cyl.  93. 

'*■**)     An.   1091  in  regionc  Milce,  in  burywardo  Schizani,     Possc.  Cod,  N,  166; 
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Że  zwane  miastami:  Sulpico.  Niomcze,  Triel>jL/,  l.ubat uuw 
miały  swe  burgwardy,  to  widoczne,  ale  inne  grody  były  li  waro- 
wniami tylko,  czy  też  i  burgwardami,  iródła  dziejowe  milczą. 
Późniejsze  zaś  wiadomości  z  XII  i  XIII  w.  o  burgwardach:  Go- 
leszynie,  Chotiebuzin,  Lubinie'****)  nie  zapewniają.  Ze  tam  były 
burgwardy  /a  czasów  słowiańskich.  W  każdym  razie  charakter 
podziałów  ziemskich  w  LuAycach  objawia  się  taki  sam,  jak  i  w  Ser- 
bach. Żupy  dzieliły  się  na  mniejsze  dzielnice,  które  Niemcy  zwali 
burgwardami,  a  tuziemcy  zapewno  wokrugami.  czego  ślad  w  mo- 
wie łużyckiej  dotąd  pozostał,  równie  jak  i  wyraz  żupa  w  znacze- 
niu gminy  (gau),  obwodu,  albo  powiatu  (districtus).'^"^ 

O  żupie  Zagost,  niekiedy  do  Milska  zaliczanej,  powiemy  ni- 
żój  w  dziale  o  żupach  czeskich. 


c)   Na   ziemiach  Obodrytów. 

Wągry,  stojąc  na  czele  północno-zachodniej  Słowiań- 
szczyzny, wcześniej  od  innych  braci,  zmuszeni  byli  przez  kilka 
wieków  odpierać  napady  Saksonów  i  Danów.  wznosić  pograni- 
czne warownie,  złączyć  sie  w  jeden  lud  pod  władzą  księcia.  Sto- 
lica ich  Starygard  słynęła  szeroko,  ale  o  wewnetrznem  urządze- 
niu kraju  dopiero  w  drugiej  połowie  XII  w.  podał  wiadomość 
Helmold.  Według  niego  ziemia  Wągrów  posiadała  szeić  dzielnic, 
zwanych  pagami  i  ziemiami,  mianowicie:  Sta  rogardzka* 
Lutilenburgska  i  Suselska  po  brzegach  morskich, 
Darguńska  i  Błońska  po  zachodniiij  granicy,  U  t  i  ń  s  k  a 
wewnątrz  kraju.  ^'*j  Dzielnice  te  otrzymały  nazwy  od  grodów, 
które  oprócz  Starogardu  ledwo  na  wzmiankę  zasługują,  gdy  tjm- 


>•'")  w  poluwie  Xir  w,  wiaiitmii  jui  byli  cusleU^ini,  Mu  tłUtggłiłfy  Jitelnlcy 
Golscn  w.  il.  I.uJycnch.  Knothc.  Gcscłi.  tlcs  Obfilaiis.  AiIcIf  *.  248,  O  Min>xh 
hurifwardach  Scholu  Gesch,  s.  488. 

"*)     Pful.     Słownik.     1052. 

ii>)     Vcnf'riml  U*  tcrraui   Vanirensium  . . , .  et  piimi  •|utilein  Uolcalcnscs  aicc«pt> 
runi  sciles  tu  locts  luUssimis  ad  occideutalcm  pla^^oi  Sicgcberg,  circa  Aumen  Tnbr* 
Ołini,    (AmpcsUia  quu(iuc  ZYcntincucIJ,    et  ijuicciuM  *   mu  Suulcn  uii|Uc   \j 
tt  lacuu\  l*luiituscm  eilcbtlitur.    Dar^unenseni  pAł*iiiii   WoMfjli,  UitiMcitseiM   ' 


—     345     — 

cMAem  zbuilowanc  w  Xl  w.  gród  1-ubica  "*)  i  warownia  Bukowo, 
\>r/y  p(»l3}czoniu  Trawny  i  Wokenicy,  mające  wajtrp  znaczenie  ku- 
piockif  i  wojenne,  nic  zyskały  zaszc/,ytu  zostać  miejscami  zarządu 
dzielnic.  Po  opanowaniu  ziemi  Wągrów  fr.  1139),  ludnoiŁć  Lubicy 
Niemcy  przenieśli  do  Bukowa,  gtlzie  wnet  wzrosło  bogate  miasto, 
ale  to  nie  wpłynęło  na  podziały  kraju:  dawny  pod/ial  został  nie 
naru^ony.  Z  tego  moina  uwalać,  że  zapisane  w  Xli  w.  dzielnice 
ziemi  Wagrskiój  oddawna  istniejąc,  tak  zlały  się  z  potrzebami  lu- 
dnoki,  że  pomimo  wzrostu  nowych,  bogatych  miast,  dawne  grody 
jio  przc«.tawa!y  by 6  stolicami  podziałów  ziemskich.  Prawdopo- 
ł^dobnie  wzmiankowane  sze^<^  dzielnic  były  odwiecznemi  żupami. 
a  czy  się  dzieliły  na  mniejsze  udziały,  z  dziejów  nie  dastrzegamy* 
To  aze^  iup  miały  obszaru  około  70  m,  D,  a  wiec  w  przecięciu 
nie  więcej  jak  po  12  m.  ['. 

Ra  rogi,  czyli  wła.^ciwi  Obodryci,  powstali  bezwątpienia 
'■^  '!f-wku  kilku  żup  w  jeden  lud,  wcześnie  podnieśli  władze  ksią- 
.  w  obce  ktuff^j  żupy  straciły  dawniejsze  znaczenie.  Dzieje 
napełnione  są  głośnymi  czynami  książąt  obodryckich  i  ludu,  ale 
o  składowych  częściach  kraju  milczą  aż  do  upadku  niepodległości 
Obodrytów,  w  połowie  Xli  w.  Od  tego  dopiero  czasu  przyby- 
wają wiadomości  o  pod/iatach  ziemskich,  ale  to  nastąpiło  już  po 
ogromnem  /.niszczeniu  kraju  i  zuj^elnem  wywróceniu  dawnego 
porządku  przez  najście  tłumów  Niemców,  a  zatem  nie  mamy  pe- 
wności, źe  podziały  ziemskie  w  drugit^ij  polowie  Xli  w.  nie  są 
utworem  niemieckiem.  a  przynajmniej  przeróbką  dawnych  po- 
tlzialów,  stosownie  do  nowo  powstaiycłł  grafstw  niemieckich 
w  zachodniej  części  obodryckiój  ziemi.  Rozpowiemy  o  tern,  co 
znajdujemy  w  Xli  w. 


■iłc  Itcm  iii«-"inŁriinl,    Pr>trŁ>  Pluiicnai*  .vlUuc  iIc<H:itu^   tr.tl.    AK!cnlłiirg  v,-in  i;t  l.u- 

cntnirc   «t   ciiclcrus    I  c  r  r  a  «   nuiri  CJtnligiuiii  <lctllt  SUvia  tncolcnilał.     Hclnło1<i  S?* 

•'»}     W-tmiunlci  HelnioMa.   Lulicke  vctercm  porlun*  ri  civitulcra  Hcnricus  ptin- 

crpr»  oliin  uonfttitucr»it   (c.    571.    wyiinila    rojstimiieC'    taU.  ic    ksU^c    płultiiusl    tylko    łua- 

'    łiroilu,     który  jul  rsttii.il   r.4  cŁA\t\w    GoU/.alUa    I    w  ilopUkach    (schnijjcb)    do 

^•l.iia  lltctnuAsktc^o    WiinlAnkuM-    rir    ^LJyilis   SŁl.ivonmi    I^iiihicc."      \VrL''-.M'r.     Mek. 

|t>6, 
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Wystawieni  na  napady  Danów  i  Skandynawow  ze 
morza,  Saksonów  od  ujścia  Laby,  a  Lut}ków  od  w*ichodu  i  po- 
łudnia, Obodryci  /budowali  mnóstwo  grodów,  z  których  jedne 
służyły  tylko  dla  obrony  od  nieprzyjaciół,  a  inne  z  okolicami  two- 
rzyły ziemstwa.  Jakież  to  były  ziemstwa?  W  odpowiedź  dajemy 
następne  objaśnienie. 

Książe  Obodrycki  Miciwój.  Billugiem  zwany,  umawiając  ste 
z  biskupem  aldenburgskim  Wagonem  w  końcu  X  w.,  o  podatek 
z  kraju  obodryckie^o,  mówił  mu:  ,,dodam  do  twych  posiadłości 
we  wszystkich  grodach,  jakie  się  w  ziemi  Obodrytów  znajdują, 
wsi  które  sam  sobie  wybierzesz.""*)  Jakież  mogły  być  wsi 
w  grodach?  Rzecz  jasna,  że  pod  grodami  rozumiano  nie  tylko  Sii- 
me  grody,  ale  i  przyległe  okolice,  do  grodów  należące,  pospolicie 
zwane  suburbia,  burgwardy.  jak  w  innych  częściach  Sło- 
wiańszczyzny zachodniój,'**)  tak  samo  i  u  Obodrytów.  Wzmianka 
Ilelmolda  o  przynależnych,  za  czasi5w  Ottona  I  do  biskupstwa 
Aldenburgskiego  posiadłościach  w  grodach  Deryczewie,  Moticy 
i  Kucynie  z  ich  podgrodziami  (memoratas  urbis,  cum  suburbiis 
eorum*'*"*).  wyraźnie  wskazuje,  2e  to  były  trzy  okręgi  ziemskie.^'") 
Niektórzy  dziejopisowie  w  tych  trzech  okręgach  upatruje  ^upy/*') 
ale   gdyby    tak   było    w   rzeczyw*istości,    Helmold    nazwał   by   je 


'^'*)  Adjicio  posscsioni  tune  in  siogulif  urbilius  quac  iiuut  io  Icmt  Obotritocum, 
Ytllos,  quas  ipsc  ckgcri:*.     Htlmold   I.   14. 

>'^)     WyAij  g  19,  4.  iakf.c  w  bieAacym  fj  Burgwatdy. 

II*}  Pnicdia  que  fucrunt  in  remotiuri  blayja.  q(iac  olim  ail  AMcnbuigŁ-iisc  q>i* 
acopium  perlinuisse  unliquitas  cumnicmorut,  ul  t:sŁ  Dciitliscwc,  Motice*  Gutiii,  c  n  ni 
attinenliift  suis,.,.  interrogdli  princcps  SUvoiuin  dc  po&sc&sionibu5  od  ja» 
cpiscopi  pcitinciuibtis,  recoł^naycruni  rncmoialiis  urbcs  cum  yaburtiiis 
co  tum,  ccclcsiac  cl  pontiAci  dcbcrc  pctiincrc.     UcImuM  I  c.  18. 

>"»)  DcrycKCWo,  p6itnt6j  Dartsowe,  |cr»/.  Oossdw  na  Wbcliodnim  Irrccgu  jeitur« 
Trawiiicńskicgo;  Kucyn  Icraz  Kiilin  wici  w  ukrcgu  WiUcnburgfckim  NV.  IC  Mc; 
Itlenburg-SAWc-ryn;  Molicu  —  niewiadoma.  W  edycyi  Hebinilda  f.  1581  ,Mił(ic«  "^ 
Z  innćj  edycyi  (Bangeita).  Paploń-łki,  w  ptAckladłic  polskim  i.  l86i  ł,  53,  |klui 
„Moricc**,  takie  Wtggcr  Mek,  Au.  i.  62. 

"')     liillcrding.     lici.  liiUt.  CJUU.  a.   IjO. 
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^  m  i  t  p  r  ż  y  n  a  I  u  i  n  o  -s  c  i  n  nn ,  a  pacami, 
ollio  złumiamł,  jak  lo  uc/.ynił  \vjCKU;<Jcin  ^up  w  /i«mi  Wą- 
grów, *•*) 

Brak  dokumentów  do  połowy  XII  w.,  ludnie?,  milczenie  pó- 
in!ej»zych  pisarzy  o  podziałach  zicmykich  u  Rarogów,  skrywają 
przed  nami  starożytne  żupy  w  tym  Urajii.  To  samo  zmuszeni 
je^teimy  powiedzieć  względem  innych  plemion  do  szczL-pu  Obo- 
drytów  należących. 

W  polowie  XII  w.  Niemcy,  opanowawszy  ziemie  Połabian, 
Bjrtcńców,  Smolinców  i  wschodnią  połowę  ziemi  Rarogów  aż  do 
Zwierzyńskiego  jeziora,  dzielnice  ziem5kie  zwali  prowincyami 
i  ziemiami.  W  kraju  Połabianów  znalazły  się  trzy  prowincye: 
i)  Ratzeburg,  a  w  nićj  osobne  ziemie  Racibor,  Zadel« 
bidzie,  Butin;  2)  Godebuz  i  3)  W  i  1 1  en  b  urgJ"*)  Ale 
czy  to  sa  dawniejsze  lupy,  czy  nowe  podziały  administracyi  nie- 
mieckiej —  niewiadomo. 

W  lymże  czasie  /jawiły  się  innc^  dzielnice  administracyjne, 
mianowicie:  ziemia  Boycenburg  na  terrytoryi  Hyteńców,*'") 
którzy  bezwątplenia  nie  vvicc«ij  jak  jedną  żupę  posiadali;  ziemie: 
Derczynka,    Jabełska  i  Waninka,    wyobrażające  trzy 


"*)  Oprócf  wzmiankowjnych  wyiij  (cyUla  III.),  injijdujemy:  tcrram  Pluncn- 
wm,  LiHhUcnbuTgcTi>em,  AMenhurucnscm  tHclmoIU  I.  56J ;  pagum  qtti  Dargunc  di- 
cUar  lltiuł   I,  m^   itł  |Mf;<'>  tiuł  dicitur   BuUc  jibM   1.  K4). 

'•"I  W  njilaniu  biskupstwu  Raciborskiemu  r.  ti$4  ^io  tribus  pruviiicil»:  RiUc- 
barg,  Wittcnbcfii  et  (roilcbu*  "  W  rocinor)-!  r.  1140  wimiankujij  się  Icira  Sadcl- 
batutu  i  lcrr:»  Butin.     \Vc>l|ihAlcn.     Munumcnt-i  tnc<łila   1739  U.  m.  20J — 245. 

^^)  K.  |t34  in  Boycenburg;  r.  11  $8  in  iSdycenbui^;  %,  1 174  in  Boiccnbar^;.  Wott- 
frtulea.  MuD.  iocd.  )A.k  wyićj.  Wifigcr,  rhi>cia£  nk  znalA^t  iłowodów  na  to,  aby  ziemia 
Goycclibur^  nalciala  du  f*ol4b!an,  u  jcdimk  iwirnUi;  iU«9  es  /,u  PuUbtrn  gchurtc, 
|{«lit  4tit»'iuii,  cUka  CK  tum  UUlłium  Ralcehurg  (^bórte  (und  ;łU)>  «eincf  Lago  <U'i9chea 
d»-"  '  j  und  WiitciibuiŁO  ccnujisam  bcrvor.  Xft  t^j 

JH  iryloryi  rnbibiin  /^ibcsyt.    Mrk!.  an.  s,  107 

\  124.  Ł$ląd  len  powihtat  <  Icgt^  powotlu,  2c  b»ddc/e  pr/.yjaw&ty  Hylrńców  <«  Wie- 
tttlków  sicdiiby  tm  koło  Moryckie^o  jciiora  wy^naciali.  (Ob.  vyććj  s.  36).  Priy 
cif bsiem  ^nak  aaitunowicoiu  wypada  Bylc6cotn  priymuć  sicdciby  nad  Lab),  ediie 
B"  ul  «c  ^biwiauFtUic^o  grodu  pr;iwdopitdultnic  Bylcu.     Z  tc^  powodu 

lit  '-^  nic  wyputla  nii»/ać  £  d/icltiicami  tcciytoryi  PolabUnów 


dzielnice  w  dawnych  siedzibach  Smolińców/"*)  ale  czy  to  były 
żupy,  lub  okręgi  wiadonioiści  nie  mamy,  wszakże  zwaiaj^c  na 
dawane  im  przez  Niemców  nazwy  ziem,  możemy  w  trzech 
wzmiankowanych  dzielnicach  upatrywać  żupy. 

W  zachodniej  części  kraju  właściwych  Obodrytów  (Raro- 
gów),  która  także  w  polowie  Xli  w.  podpadła  pod  panowanie 
Niemców,  okazują  sie  ziemie:  Zwierzyńska,  od  Polahlan  na 
wschód  do  jeziora  Zwierzyńskiego'-)  i  Żelazna'-*)  z  okolicą 
Krywice'^^),  położone  na  wschód  od  Zwierzyńskiego  jeziora' 
Z  połączenia  tych  ziem  w  drugiój  połowie  XII  w.  utwor/ył  aig 
osobny  udział,  z  którego  w  XIII  w.  wyrosło  grafstwo  Zuerin«  pó*- 
iniój  Schwerin;  B  reża  ń  s  k  a '-^j  po  brzegach  morskich  od 
ujścia  r,  Trawny  aż  do  zatoki  Wyszomirskiój.  W  tój  ziemi  le- 
żały:   gród  Deryczewo'-®)  z  okręgiem  i  okolica   Klucz.**")     Była 


1*1)  W  spisie  dziwiccin  biskupstwa  Raciborskiego  przed  f.  1 240:  iti  lerra  ijua* 
Yocatur  Jabelc,  ąuac  cst  inlCr  Zudam  el  Wjilcrowc;  in  lerra  Wantnkc,  f4aae  cs.1  inlcr 
Walerowe  et  Albiam  et  ElJenam,  in  lerra  Dirtiinka.  Weslphjlcn  jak  wyU],  W  i. 
130*1  W£miankujc  się:  vi11anis  et  suhditis  in  Wanlzel>erg  comtin.>Tjniil.ius;  r  tgofi  k\o 
parafii  Kooow,  opróci  wsi  Maik  i  Gohren,  liczono  okręg  „  Wantzcnberge****  Der  uf- 
spriiiiglichc  &1avischc  Namc  mochtc  BreEe-Gora  sein,  der  uns  iru  DorCnanem  Brcso 
gard  crhaltcn  isl.  Auch  Góhrcn  wird  von  Jera  Bcrge  (góra)  deii  Niiioen  cihalŁcn 
habcn.  Wati«eherg  mag  aus\Vaninc-s-berg  cnsUnden  scin.  Wigger.  Mckl.  An.  112. 
Pr«yp,  I.  Na  mocy  lego  Wiggcr  na  terrytoryi  Smolanów  znajduje  terra  Waniirberg, 
zamiuiit  WaninUa  (s.   124).     Zostawiam  Wnninkę,  juko  dawnicjsta. 

*■')  R.  1018  kronikarz  Thictmar  R.ipisal:  /uarine  civitatis  munitio  Hh.  Vin.  4^; 
r,  1167  t cna  Zwerincnsium.  Wciifahlcn,  Mon.  ined,  U  p.  2040,  Dux . . .  PribiśUuru 
admissit  in  gratiam  et  rcddidit  ci  omnem  hcrcditiitein  patris  sui^  I  c  r  r  .1  m  s  c  i  li  c  c  I 
Obotritoum,  praeŁcr  Zuerin  el  altincntiis  ejus.    HeltuoM   It.  7. 

»")  R.  1191  in  Silasne;  1228  io  Icrra  Zylwen.  MeUl.  Urkund.  N.  151,  3471 
r.  1335  im  Lande  Zełezen.  W  ićj  /.icini  ca&trum  Dubin  1147.  Insula  U^ńit  proptt 
Dubin   1 171.     Wigger.     125. 

"*)  R.  1317  lotara  parochiani  GlaJuw  (Cladow,  dereń  Gienee  gegen  dic  Ptt* 
rochic  Criviiz)  et  curiam  Criuow.     Wigt:cr.     M.  A.   io;. 

'")     U.   1 158  in  Brezcn;    r.   1174  in  Brczen       Wcstph.  J.ik  wjAij  i^łja  I  if*^%, 
Schirmachcr.     Bcitragc  zur  Gcsch.  Mckl.  fi  mapa.     R.    1170  i.vxoqila  Icrr^    K.!^ 
alia  quc  dicitiir  Brew.     Lisch.     Mckl    Urk,  HI,  20. 

'")     Wyićj  cyl.    ns. 

"*^J  R.  I22i  bilłu  ipie  voci\tur  KluUc  (Wcsiph.  Mon.  inetl,  2059',  j  i*  Ica 
las  byl  obszerna  oUuiica.  wsUatujc  to.  ic  w  niui  koloniict  w  ciAgu  ośmiu  lat  tbtuia* 
wali  33   wsi,   ikUdające  4  paratie.     bcbirmachcr.     Bciltiii^c  II,  »,  95 — ^6. 


-     349 

więc  Breźna  nicgdy:^  iup;^  /  grotl^m  Breino,  przypomnieniem 
którego  sluiy  wiai^lom.i  w  XIII  w.  paruBalna  wirś  UroschL*.  nie- 
daleko zatoki  Wyszomir^kiej,  leraz  Prosekc*'^) 

We  wschodniej  czfici  kr.iju  Rarogów,  pozosulćj  pod  wła- 
dza ksi^^at  słowiańskich,  w  połowie  XII  w  /najdujt-my  zie.Tiie: 
Meklenburgska.  zapewne  Weligrad/k^j,  K  u  i  i  ń  s  k  ;j  albo 
KucyAsk^.  II  o  ws  k  a,'*-'*')  Kubań  ce,"")  Z  wan  o  w^.*'*)  R  u- 
ty&zowsk  %'^'^)  i  okolicę  B  r  y  !  s  k  ą  (Brułle)/"")  połoii^oną  kolo 
Wariaa,    między  Bulyszowsk^,    Warnowsk^  i  Iłowską  ziemiami. 

Warn  y.  Siedziby  ich  zwano  Ziemią  Warnowską,  dla 
oznaczenia  całego  kraju  na  południe  od  Raroguw,  po  obu  stro- 
nach r.  Eldeny  (Jedlncj)  aż  do  siedzib  Sraolińców,  a  na  wschód 
ał  do  Moryckiego  jeziora. *'*')     W  kraju  Warn6w  leżały  ziemie: 


"*)    Dei  łlanptort  dct  L*Anclcs  war  ProutckcD.  fr&bct  BroAkcn.    \Vi^)*cr.    124. 

*^}     R.  1170  Cli'!  '     fiopolcnM,  Zwcfin,  Cutin.  Kyusin  cum  omntlms  viHifc 

,'itU  ipM  cnitrA  pt''  -:    r,   1171   tcitiam   partem   dccimc   in    Micbclcnburch. 

flnclatn  patlcfii  (Iccitnc  tli  Yłnwc;  1 1S5  chtIo  vtlUs  in  Mckclcnburcb:  Ncccbult  Wnrin* 
Ol^mbcckr  eU.     \Vi;*i>CT.     Mckl.  An.   124. 

***)  R.  łiSg  Dobcr»a  et  totAtn  terrom  GobmiŁe  »pcctjn(cm:  1192  quutuar 
vlUe  in  Cubiinze,  oollcct  v\\\a  hrute,  G«niun  et  duAc  vilUe  Bninonis:  1322 
itcdfDAm  ^tuiuor  vłl]oruiii  in  Cobaasc  »dlicH  Cruj^elint  Bniiinwc  cl  duarum  vłl- 
\Atutn  BruminiH.     Wiygt-r,     M.  A.   125. 

"O  H.  i:j;  S  lu  u  A  n,  riiSSywAii;  u  DogucbwAla:  Swanowo  a  nomiac  pro* 
pcicj  Swaui.  (BicKm&ki  M.  P.  II  Ą^l.)  H.  1313  ile  krris  ot  Oominio  Rostok,  Gnoycn 
*t  Swun  cum  utniiibu»  civiUtlbu«. . . ,  bumaglttin  ffutnuh;  1  łjS  »'!vt»Łiicie  /wł-m, 
Wi^^cr.     Mekl    An.   UJ  i  10». 

'"j  K.  1171  tciram  t{u«  tocolur  BuŁis^Mwc,  117;  ^d^trum  ifulosc  t.ijiTi 
tatra  atlincnli  cl  ^tiAltior  vilU9  in  dc^crtu  Nobum;  1 183  d  Butrxsuw'c  tu  utrdt|ac  p£irtO 
ft^l  it  lcrrxin  (]uc  Tribclcn  voc«tUf;  a   Kutcuouc  autem  sur- 

«tłT  nur  Warnouuc.   aU  lucum  qui  Zlułp   (Złap)    numinatur,   rl 

terrflin  jMtjricentcm  Biiicaowe  Wcrle  ilictam  uwjae  ad  <luvłu»  Tichmcnukc  et  Żarnowe 
4ktoaw     WtCiTcr  M.  A.   iu8. 

***}  W  dokumencie  r.  1206  (crrn  Bioyle  )ttko  pcnradlo&i  Henryka  ksiccitt 
fa(kl<nV  '  '  -'•.  Wi>*t«^  IU(>.  Cty  Ia  (Uiclitica  i»lnul4  i  )uk  sł^  xwala  xu  ctn- 
•6*   »1  I  —   niewiadomo.     Mohu    puruwnA^    puUktc    RryU    BrjUwo    Ktria 

KrsuaijiU  vt  rtanańskicm.  W  >tlą»ku  Biillc  =s  Brilow  poluuicalił  r.  1329.  Knie 
ltcbef*icbl  v  38. 

>**)  R.  ii86  leifsni  \V;łrnowr  cum  cmnibas  tctmlnu  suik  v%  utr&quc  parte 
fluminiii,  i\aiM\  KIdenc  dlLilor.  UMjae  atl  oatuiiu  t^uod  Gubuwc  nuncupatur.  ipsum 
Aumcn  tranklctu  ibidem  tcDilit  ad  ttariiimt  qut  tlicitnr  Zuden.     Mckl.  tTrk.  1  N.  141. 


JfO' 


Pa  r  c  hi  ra  s  k  a  *«')  B  r  e  n  i  ca,'"")  Tum  y."'i  K  uci  ń  s  k  a'»*^ 

inaczój  P  ła  w  y.^**") 

M  o  r  i  c  y,  w  X  w.  stanowili  prowincyc.  w  której  wzmiao* 
kuje  się  r.  g46  gród  Błoto  /.  burgwardem.****)  Później  o  tym  huTg- 
wardzie  nie  słychać.  Ustroń  głucha,  ogromnym  lasem  „Bezunf* 
od  Ilobolanów,  a  szeregiem  jezior  od  Warnów  oddzielona,  uk 
mało  światu  była  wiadoma,  że  w  XI  w.  nic  o  niej  nie  słychać. 
Dopiero  w  XII  w.  zapisano,  że  Moricy  siedzieli  kolo  Moryckiego 
jeziora,  między  Doleńcami  a  Warnami.'*')     W  Moricach   liczono 


^^^}     R.  1 170  Castra:   Parcliim  quoqiic.  Cuthm  et  Malechowe,  cant  omnibus  vC 
t%.  utraquc  parte  alue),    que  dtcilur  KlJe,   ad  ipsft  castra    penineniiba&.    Mekl.    IT^ 
N.  91.     A  ponieważ  Malchow  nalei;il  do  kraju  Morycc,    na   pojLosiaUi  ix\ku\   pn 
strzciłi  le^ce  dzielnice:    Kucin  w  pobliJtu   PtaH*yi  Brcnica.   Turay  i  Pławy  Łwor 
oKobne  ziemitr. 

>««)     R.  ujoBrtnilK.  Usch,    McVl,  Urk.  Ul,  78;  r.   1147  Brtnie,  tón»  Br 
Witrgcr    1:5.      W  stMostawUAskim    brenijc   oznaczAto    broń    i    bagno.     Braa 
Knihn  pru  kaJldćho  Morawaia  -i.  230.     Według  tego  H  r  e  n  i  c  a  02naci.atoby  okoli 
bagnistą.     W  Śląsku  Bryttica  cjttery  ra*y  w  róinych   obwodach.     ICnic.     LfctMTSici 
der  DÓrfcr  r.  38,  39, 

'■'^  R.  1237.  Turnc.  Klempin.  Mekl,  Urk.  N.  340;  r.  1044  ia  lerra  Tumr 
in  loco  Seechelin.     Wcslpbalen  Mon.  incd.   III.  1485. 

'"*)  R.  1160  Caslrimi  Cuscin;  r.  1170  Cutin,  w  XIV  w.  Quetyn  uad  JcMoreni 
Plawbkicm.  Wiggcr  M.  A.  125,  W  XUI  w.  pKicic  sie  ł  okolica  PlAWy,  a  ban 
przestaje  być  grodem. 

łWj  w  xni  w.  okolica  Pławy  nabiera  znaczenia  jako  osobna  ztemiai  ian, 
a  miasto  Plnwy  słynie  jako  civiŁaa.    Schirmachcr.    Bcitrjgc  II.  69,  81.  •"  : 

niesieniem  m.  Pbwy,  Kucin  traci  znaczenie. 

i**>^     W  nadaniu  Otlona  I  r.  946  bi^lcupstw^l    H.iwtlljcr^skicniu    fuiiiycb 
dlości,  vf  sicrcgu  ludów   i   prowincyi  lutyckich  wzmiankowano:   \i\  provincia  L 
(Moriń)   Plot    civłtatem   totam    cum   omni   burcvardo.     łlassclbnch   Code\:    H 
Reg-  N.  154:  Wigger.     Mekl.  An    31,    i  w  innych   kodeksach.     To    podało    ^.«;., 
rzykowi  powód  do  zaliczania  Moriców  do  Lutyków.     Nie  wszyscy  jednak   pouti  as 
nim.     Paploński.  przy  wydaniu  objaśnienia  mapy,    do  priekładu  pTr,cł  niego  1." 
Helmoldai    salic2yl    Muriców    du    OUjdrytuw.      Ob.    mapę    i    objaśnienie    dv    >> 
1862.     tnni  uwaiaj^  Moriców   jako    osobny    kraj    i\o  Obodrytów    naleiiicy.    \V'ig|;r(. 
M.  A.  5.  113. 

i^<}  Ebbo  opisując  podtóJt  i.  Ottona  z  Hawclberga  na  Pomortc  r.  1137  powia- 
da: crat  llltc  vast)ssima  siWu,  quA  diebus  V  transmissa  Ycnit  ad  fitdt:nutn  Riirai 
longitudinis.  Eral  illic  barbarorum  natio.  i]uae  Morii  vocabatur.  lutln 
nicns  ad  urbcm  Timinam.  Ebbo  Ul,  4,  5.  Bielowski  M.  V.  U  s.  5|.  A^ 
d/eniu  papic/.a  Urbana  Ul  posiadłości  bisWujibtwa  Zwierzy ń*»kicj;rt,    w  r.    »  > 


w,  ziemie:  Ma  I  c  h  o  w  s  k  ^  '*'^)  i  W  e  pro  w  s  k  q.'*^)  Nio- 
ktur/,y  badac/i*  łUul.ijii  je»/c/e  /irmir  S  I  o  n  t?,  ;łle  na  udowodnie- 
nie;, Ź«  była  r/łir/ywi.ście  /tłrru>twoni.  ni*?  dt>slajc  świadectw.'**) 
W  połowie  XII  w.  Niemcy,  opanowavvN/y  zacho<inią  połowę 
ziem  obodryckirh,  pud/ielili  ja  mi^>dzy  róinych  panów,  którzy  bez 
wijtpienia  nie  mieli  potrzeby  przedłużać  byt  /iemstw  słowiańskich. 
We  Whchodnit'']  czeAni  kraju  ksi^Jicta  słowiańscy,  w  skutek  nieu- 
fłlannych  wojen,  rządzili  według  swł»j  woli:  wznosili  nowe  waro- 
wnie»  Aiedlili  rozpierzchłe  iłun>y,  przed  nacUkiem  Niemców  ustę- 
pujące. **")  Po  śmierci  kMecia  Nikloia  i  po  powstaniu  syna  jego 
Przybysława  r.  1164,  rtiszta  kraju  obodryckiego  wpadła  w  moc 
.saskiejfo  księcia  Henryka  Lwa.  Aloli  Henryk  zagrożony  pr^ez 
zbuntowanych  panów  w  samój  Saksonii,  przywrócił  Frzybyslawa 
^j  oddał  mu  całe  dziedzictwo  ojca  jego,  mianowicie  ziemię  Obo- 
dryiów,  oprócz  Zwierzyna  z  pr/ylegloAciami.**  '***)    Od  połowy  więc 


my;  nlpsani  piaylacUim  Tulctuc ....  a  TciU*njtc  AUtctii  ad  s)lv«ni,  quc  dicilur  B  c  s  w  I 
(Bctunt),  (|uc  liUtln^ułl  tcrrsft  lltivclberi;c  nctltcct  cl  M  u  r  i  £  .  cunJem  qaD- 
t|ae  tfrram  Muiit  tt  Wcprowc.  cum  (ininibui  tciminis  »uU  ad  tci Mm  quc 
Wftimtwr,  Tak  a^mo  w  r.  1189  i  llt|7,  lylko  lu  twie  cię  Becot,  BokwiiI.  Klcm- 
plo,    1*0111.  l'ik.  N.  qą,  I  lv  t   133.     Mekl.  Urk.  N.   14I. 

tAf^  PadcxA»  wyprawy  Uuyiowńj  przeciw  Slowiinom  r.  U47  NŁcnicy  pAl.ic 
grody:  rannru  cciam  cum  iiloU».  (]uod  ci*t  aoKo  civitatcm  MalcHou,  cum 
ifm  civłtate  cnncreni»vcrunt.  An.  Mu(d.  n  II47.  ^TigKCf-  M.  A.  s.  126.  Po 
ufudku  nicłiuiJlcgloscl  Obddryiów  .Maltkow  (Mitch^w)  oddany  cosUl  AdnUowt  voii 
raizi.  Uclniol.l  I,  87.  R.  is6r»  dc  luU  parothiA:  Mcttin&Jorp  ad  t  c  1 1  a  in  Mali* 
cKowr  et  RiilcrmjiTishaycn  ad  t  c  r  r  a  tii  Zlonc  pertincat.  Mckl.  Urk.  Ul.  R- 
1175  U4i)dihini;c  iu\\a\  scrin:  tcrmlitonim  Ko  bole  in  Fribornr,  tcrminoruin  Mai* 
eliowe,  in  vłlU  iuUitiuj  M  4  1  eh  o  V  c,  Uim.  cosŁit  Wendcn  (Wret)cnhił|;cn^  ia  vtlU 
Cff|^ko«r  (Zcpkow).     U')gger,     M.  A.  113, 

*''j  Opr6c<  wiadonic»4ci  wyUj  w  cyt  14!  ptxyt sezonuj,  znajdujemy:  r.  u 78 
IWoyiucU  a  Zuetia  ex  nna  pattc  usc^ac  Vrpro  pcrgit,  a  Ycpru  tcndit  per  MurU 
rl  TpUnxe.  Klempin.  Pom.  Urk.  K.  75,  R.  1362  wcrdcn  im  L^ndc  RóbcI  gc- 
funtll;  (inewc    Cucnnyc,   Sciiuin,  Si>lMiwe,  W  y  p  p  c  t  o  w  c.    \Vi^;j;*^'  W.  A.    IIJ, 

•**^  Upfuc/  wLiilotiuisci  w  c\t,.  142  więcej  nic  nia,  a  jednak  Wifigcr  na  mocy 
winiunki  i.  14:4  r*  ^Uwncm  grodcisku,  uwaila  Icrnic  SIjdc  xa  osobne  siemMwo. 
^'     V   116. 

FribisIauD  :ivdłt'ieavU  urbcs  Mccklcnbarc.  Itowc  et  Ko/.tok,  et  collocavłt  In 
IrnuniK  cottim  S1dvuiutn  pi>puIoi*»     Hrlmuld.     U,  14. 

»*•)     IKImoU.     !l,  7. 
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Xn  w.  łiił?  grainy  w  dupach,  ale  książęta  rradzili  krajem  i  w  gro- 
liuch  Htanowili  naczelników,  liyt  "/.u\\  poderwany  w  XI  w.,  roz- 
wią/.y wni  się.  Dzielnico  wysU'puja  pod  nazwami  ziem.  aJe 
któri!  /  nich  były  iupanami,  a  które  i»krcgami  —  czas  i^akrył. 

Tym  sposobem  na  ziemiach  obodryckich  znajdujemy  w  XII 
w,  3i  dzielnico  ziemskie,  z  których  każda  w  przecięciu  wynosiła 
przoHtrzoni  około  lo  mil  [].'**) 

d.  Na  ziemiach  Lu  tyków. 
Podczas  ustanowienia  przo2  cesarza  Ottona  I  biskupsŁVk': 
IlawoUjcrgskifgo  r.  y|6,  T3randenburgskiego  r.  949  i  arcybiskup- 
slwa  Majjdebur^skiego  r.  966,  wiedziano  w  kancellaryach  cesar- 
^kich,  ic  Słowiańszczyzna  miedzy  Labą  a  Odr^  składała  mi^ 
Ł  mnó&twa  dzielnic,  które  w  dokumentach  ogólnie  prowincyjami 
zwano,  mianomcie:  Ziemczycy,  Laszycy,  Nieletycy,  Doszaoie,  LI- 
nianie,  Doleńcy,  Bioto,  Mdirjecze,  Grozwin.  Wanckwo.  Wostrote, 
Mint^»   Ralary,'*^)    Moraczany.    Błonie,   Sprewjany,    Hobu 


iU>|iC  %lo  if|!u>  ijhtUM  iiwycb  i^iic  tcrai   t. 

\AUivn  lUoc  nuaoKtui,    et  castram  t%  d«ics&  siu  C4   ia  pronaÓA   N 
I^Munft*  «tuM  o4ca  M  mm  c«c)«9*e  ia  caitai  f<vńttcia  NUzs      ~  -  •  -^ 
te»  WtilHłttWi  mm;    te  pcmmcó  f  e  a  s  f  c  I  dtoan    ^^Uma  ia    V 
r  >itaMi  si]v«,  i|av  ibcliaB  ^accw  c«a  fillts  łs 

sk  MjmiJw<cŁ  ctftrma  nm  lat    ■J|M.kM.^ 
KoiBiJk.  <*«ua^  V«kt«Mc«  Kkwww  Milc»ai   Uakui   t>   hfstąm^    Pwu^i^^m, 
I^)irv.  W  ri»o><«acaft  MtBtC4   XXX  ^i=v  .    a  h»  ^aSts:  ^llMc^^^.  ruH 
JJJM  rt  iMk  n«fll^  Vii 
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Tkrany.  KJeSany,***:)  Czrczpienianie/'"')  Woliniaaie  i  Chyżanie. 
albo  Kiszanie.'*')  W  ogóle*  na  terrytoryi  Lutyków,  wynoszącej 
około  575  mil  G,  w  X-  w.  Uczono  23  dzielnice,  zwane  prowin- 
cyjami  i  ludami.  połoJtonyml  w  pewnych  granicach  (mfra  suos  li- 
mitem). W  przecięciu  kaJtda  dzielnica  wynosiła  około  25  mil  D, 
ale  ponieważ  mu}iUy  niemi  były  większe,  jak  Hobolany  wynoszące 
około  46  m.  L] ,  inne  przeto,  jak  Ziemczycy,  Leszycy  i  l.  d.  ledwo 
po  kiika  mil  przestrzeni  liczyły.  Widocznie,  >.e  wzmiankowane 
prowincyje  oznaczały  nie  ludy  osobne,  a  dzielnice  jednego 
lutyckiego  szczepu  większe  i  mniejsze,  stosownie  do  tego,  jak  wa- 
runki miejscowe  w  tym  kraju,  poprzecinanym  lasami,  błotami-i  roz- 
lewami wud,  pozwalały.  Tak  było  w  X  w.,  kiedy  u  Lutyków 
władzę  sprawowali  książęta,  ale  pod  koniec  X  i  w  Xl  w.  o  ksi^* 
żftach  nie  słychać,  samorząd  gmin  doszedł  do  najwyższego  zna* 
czenia,  żupy  przybierały  postać  państw  udzielnych.  Zamiast  łą* 
czenta  sie  w  jeden  lud.  jak  było  u  Obodryiów,  plemiona  lutyckic 
rozpadały  sit;  na  drobne  ludy,  a  te  na  ^.upy.  Przypatrzmy  się 
im  bliżej. 

Do  najprzedniejszych  lutyckich  luduw  w  X  i  XI  w,  liczono: 
Ratarów.  Doleńców,  CzrezpienianówiChyżanów 
albo  Kiszanów,  stanowiących  związek  około  głównej  świątyni 
Radogoszcza.     Ale  jakieZ  to  były  ludy?    U  każdego  z  nich  znaj- 


'••)     An.  ()Ąą  I>etcrminAvimu!i  (ircmemorute  Rctlin  panucbie  |irovinliAsi    infra    rni- 
i:  Mor aciAni,Cicrvł8tt,  Plum.  ZpriAUuani,    Hcvcltlun,    Vuacri 
Riaciani,  iCamcici,  Dassia,  Lu&ici.     Wi^gcr.     M,  An.  J2. 

'^)  An.  9SS  Otto  rc.x  et  Alius  cju^  Liutolf...  pagnaYcnint  cum  AbatarenU  et 
Vtt]ct«  cl  /.tiiU9)iani^  et  ToluTisrnii^  Annal.  SaDcal.  maj.  935:  an.  965  Zcrciepani. 
^''iCi;<if.  M.  A.  36.  roletn  ntcjeJnokruloic  I  nawet  w  r.  1236  lerta  Cyrspanic 
Kłrntpin.     Pom.  Urk.  N.  325. 

Ul)  Nazwti  Wolinianów  W£m{ankujc  519,  jak  nlekt6fxy  ccyUji},  w  dokamcncie 
Otlona  I  r.  <nfi-  WnU/t  (Raumer.  Reg.  N.  iSj),  ijdy  jv<łnak  w  tym  tluUumcncie 
louł  ctyluj^  \Vt»,<.c  (^.iniuHt  WoMroK),  wypada,  U  UAtWA  it^o  ludu  wzmiankuje  się 
dopiero  u  Wlduktada  |iod  r.  967  Wuloini.  kiedy  Wichnian  pudbureyl  ich  pMcciw 
k«ifcju   Fvlan6w  Mie»kovi  (.     U  Annaluty  Salonu   Vdlłni.     O  Cłiy>»iuch    <)).  wy 

m  §  is  •.  47. 

Twn  II.  23 


354     — 


dujemy  ledwo  po  jednym  większym  grodzie, ''^•)  przestrzeń  te 
toryi  wynosiła:  Ratarów  i  Doleńców  razem  około  6i  m. 
Czrezpłenianów  około  30  m.»  Chyianów  jeszcze  mnićj/")  a  pr 
cięż  to  był  „quatuor  popuIU"  stanowiący  związ^  Wdetów. 
przed  polega  którego  korzyli  się  sąsiedzi  i  drżeli  Niemcy,  Skoro 
jednak  w  końcu  XI  w.  związek  prysnął,  ludy  roz*iypały  się  na 
drobne  dzielnice,  z  których  jedne  przeszły  pod  władztwo  ksią>^ 
obodryckich,  inne  zabierali  książęta  pomorscy :  urok  potęgi  zv 
kowych  ludów  znikł  od  razu.  Od  połowy  więc  XII  w. 
zapominają  o  lutyckich  ludach,  a  poczynają  mówić  o  dzielnicach 
z  rozsypki  ludów  powstałych.  Dzielnice  te  wyliczymy  według 
podziału  ludów. 

W  kraju  Chyianów  w  XII  w.  liczono  ziemie:  Cfayżań* 
ską  z  grodami:  Cbyżynem,  Roztokami'*')  i  chramem  w  Godera- 
ku;"**)  —  Worleńską  z  grodem  Worle/**)  Marlowslcj 
z  gprodem  Marlow.'*') 


'**)    U  Raurów:  urbs  m  pago  Rieditienin.  Rieilcgost  nomine.    Thlelmar  I. ' 
C   17;  o  innych  ułotejstych  grodach  mfój. 

1^)    Obecnie  cala  ficmu  Katarów  i  ci%iŁ  ziemi  Dolc6c6w-  aal«ł{  Aa  ksi^ctu 
Mcklcnbarg-Strelu;   iniu  ci%ic  Doleftców  do  Prus,   %  ci«mie  ChjitOidw  i  C^nnpie- 
nianów  Óo  księstwa  Mckleabiirg-Sjtwenn. 

'**}     NftjJawnifjuy  gród  Helmold  po  prosta    iwie    „nrb»    KkinomiB"    (Obr.  C. 
48):  Ann,  Saxo  mówi  pod  r.   ti2i  o  zdobyciu  gcodu  lutyckicgu  Kiran   J' 
opulcnlioT  ccleris"  (Pcrr  YUI,  756).     W  dokum.  r.   1170  K^thin,  ii$i   vłl' 
tio,  que  pcrrtinere  v>lcbAnt  iiJ  Wcfle,     MckI,  UrUund.  N*.  91.  134.  Pot 
gród  Ro£U>kif    ucdlug  Bo'^achwaU,    a  •iif-^ulutionc  .iguAium  dicitur.     i: 

p.  n  s.  481. 


***)     An.   1171    ńlU  S.  Godchardi. 


iUcebtlUf; 


Mit. 


Wtoa 


Godehardi  tn  Kizio :  1191    Godcrac  ia  Ktzin.     Mckl.  Utk.   N.  loo.  I4I. 
miejscu  byl  chram.     Wiggcr.     M.  A.  5.  126. 

1**)  Cistjum  Wurlc  sttum  jtu4a  0.  Warnou  ptope  terram  Kyetae.  (Itcltoold 
I.  »7.)  U  BugDcbwftIJ:  caltrum  VrłU  4  crcdulttate.  (Bielowski,  NL  V.  II.  481), 
oiewlaAciwie,  bo  nazwa  Woilc.  pocbodri  od  wyrazu  oicl.  £  przystawka  b-.  wc!tu4 
mowy  Obodrylów  =  W-^oilc.     R.  1171   ca»trum  WctIc  dictum  cum  icm. 

etiamWetlcdicta    ex    nlraąue    parte    «qoc    Warno«e.     i' 

sfałszowany  w  XVI  w.    W  oryginale  r.  1171  tego  w^raicnia  oiem.r     Portir. 
Urk.  N.  100  i  odpis  t  XVI  w.  s.  96. 

»*')  U  Boguchwała  Mat!  o  w  caMrnm.  Biclowski.  M.  I*.  11,481.  R,  117^ 
Schlosii  Marlow  neben  nean  darzą  bclegeoen  DoiUem  aod  txdl  alleo  andcrn  peTtiiiea> 
licu  uiid  iubclioruDłjeu.     Mck3.  Urk.  I.  X.   127. 


>.r;i}  L  /  r  c  /  p  i  e  rn  u  n  o  w,  ku>ry<:li  r.  Pien-i  il/.ifhia  od  iJo- 
IcAców, '^**)  w  początku  XII  w..  WłHlłujj  latoplsu  korhej skleiło,  po- 
siadał trry  dżSdnice  ziemskie,  którydi  na/w  nie  wzmiankował 
lalopislcc.'**)  Dla  >\-yro2\jmIcnia  jakie  u  C«re/p5enianów  mogły 
być  dxidnice,  zwracamy  uwapę  na  grody  do  starożytnych  lic/^ce 
»lc.  I  uk:  D  a  r  ji  u  ń,  w  kttirym  zało^.ono  ptcrws/.y  w  jci<nTii 
Czre/pionianów  klas/tor  w  r.  n;^,  wtedy  ju2  słynął  staro>>ytn% 
warownią.**"*)  T. u  boczy  n  ioc,'*M  Gn  o  j  en  pr/ez  Danów  zwa- 
ny Kaufstadt.'"')  Prawdopodobnie  te  trzy  grody  były  centrami 
okolic  wschodniej  części  kraju  Czrezpicnianów.  W  zachodni/rj 
czcj^ci  znajdujemy:  gród  Gustrow.  który  w  r.  w 48  liczono 
do  starych  grodów.***')  Ten  gród  był  centrem  ziemi  Trie- 
be d e n,***)    do    której    należały    okolice:    Bisdcdc.*"*)    Krakow- 


*^)  CUlJi^iiii  et  (.ircipani,  ijutJS  a  lhl<lu»Jutlbu.^  et  Kriliitii**  rliiMii'-  ł  jnu  ttrpc- 
nt     AfJjm.   Drc-m.   (1.   tu;   pudolmic   Hclmulit.      t|  :. 

uo        ■  (jui  cotitraxcra(  Scyrcipctwiuin  Slavonmi    30  >   0f|ui' 

t«0,  łil  •  ur^łc  %iu.     Nam  Ircb  urhCk  cuni  »ułi  tcrtlto- 

fiU  Isnium  posaitleni,  r|tu«  «lUUiniin»ni<«  per  ftlnguljt  piavinclalac  cflsc 
rrferunL.     AuntU.  (l^uti)  Corbcjtii»cA,  pod  r,  1114,     VcmU,     M.  G.  V.  8. 

'**)  An.  1173  Convcnitis  «^nit  in  Dir^un:  1173  prima  capelln  a  tn  Ojrcon, 
qtK*il  et  priiituiTł  u>n»ctrałum  rst  in  toti  CiiMpcn.  1171$  ^putuJaui  vcifri  cu^tm  Oe 
l)«r;;on.     Mckt.   Urk.   N.   104,  lit,  I2S* 

*•')     An.  1 184  uihs  Lulłektnka,   I23^  ■  ..  in  Ltihichio,  CA&trcn< 

fttts  ibidein.     Wicgcr.     M.  A.  137:  123S    i  nu  in  Lubichm.     Mek. 

1'rk.  N.  479.  NiciUtcku  Kcknity,  póliiocnićj  nil  t.icpeit,  i&najjiijc  si;  okr^^Ic  |;tu* 
j4ŁftVo,  Lk*rc  wedtug  Waiłxc4y  ida  hyl  I  "  *'  ^  "  u,  w<rnł.inkowAna  ^ttict  Siłxcłn>  *'"  "m 
XVL  pod  r.  1184.     Wi^gcT.     127. 

••*)  Knytlingj  Sag;!  ruipowialti  jju  król  Kiłut  i  wojskiem  wyla:low,ius;y 
W  Sli«cla  (StiaUunil',  vi.t^iul  do  TticbJCja,  palit  kiaj.  dotscdi  vIo  Kuafatadl  i  spalił 
łe.  Wi^*;;cr.  M.  A.  1^7.  Ila'itCAC  iniiłciTiają,  2c  wloinie  Kauf&udt  byt  lubitteia 
Oooyrił,  pó^ai6j  w  r.   1376  domtoium  Cinoycn* 

***)  An.  1235  eciicfti.1  in  Gti9trovG  in  t«rT»  Cirpaiuc,-,.  an.  l2fS  aotii^uum 
CtytŁatein,  i|Uitm  hactcima  . . .  prr  muiiilłonum  tepcr^łonc»  . . .  itł  ctiU<^lui  babuerutil  . .  , 
oppidum  oi^fttrum  Ga»trowc , . .  Mck,   Urk.  N.  ąSO*  ^>7- 

'*•)    StowiańłkA  forma  niewiadoma,     W  dokamcni-ich.  1.  1 180  tcni.  "|uc  Ti  i- 
f  ^fi  d  «  n  vocMitir.  a  HtUcostiwe  .  . .;   1  iVii  IctfA  *jiic    P  r  i  b  r  d  c  n  rocatur,  u  BnUou  au* 
ttm  fiinunt  lum.  ([uc  diotui    Wdinowir,     Mck,   Vtk.  Xr.  141,  149 

•**)     M  ijrmj  iiitwiaionw.      W  doliutuciiljcb.    1233  »oIitud(j  (jui  Bi»- 

U«il«  nuncupatur:  1235  In  .t-rtliilu&aiiiłtu  Bftsdvdc:  1235  per  tuUra  tcnam  U  i  «- 
aedc  orc  rrthrdcncL  MckL  ITik.  N.  411,  438.  45r>.  KJcmpln.  Pom.  tTrk. 
N,  ioi,  3M.  320. 
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ska,"**)  Teterowska'*")  i  Lunowska."*^)  Po  granicy  z  Doleńcami 
leżała  ziemia  Malchinska  z  grodem  M  a  I  c  h  i  n.*"")  Które 
z  tych  dzielnic  były  żupami,  a  które  okręgami  grodów  wiadomości 
nie  znajdujemy.  Nawet  samo  położenie  wzmiankowanych  dzielnic 
plącze  się  tak,  że  nie  zawsze  możemy  z  pewnością  oznaczyć  po- 
łożenie niektórych  dzielnic.'"*^) 

D  o  1  e  ń  c  y  w  XII  w.  mieli  kilka  grodów,  które  z  okręgamF 
stanowiły  ziemstwa,  mianowicie:  Dymin  glo:>ny  w  dziejach,  ka- 
sztelania/"*)   w  Xin  w.  provincia    Dyminensis;**')    W  ostro  w 


iftrt^  Naci  jcftiorem  Krakowskiem  Iclą  stczatki  dwóch  grodów  c  czasów  (jognó- 
»kich.    Lisch.     Mckl.  Jabrb.  XXIV.  303." 

'•';     Thilcrow  oppidum   1272;  Lant  to  Tclerowe  380.     Wiggcr.     126, 

<*")  An.  1216  viam  regianif  que  ducit  dc  Luchowe  io  Lauena,.  ,.  (rainsilam  ^e 
Rinsowc  in  Ijiuena.  Klemptn.  Pom.  Urk.  N.  169.  W  r.  1373  drogA  U  twata 
stf  stara:  per  medium  Magnum  Lunowe  usque  ad  antiquam  viam.  ubi  limites  dorai- 
nurum  dc  Wcrlc  cl  Rotlokc  sequcblranlur ;    1297  advocalia  LawU,      Wiggct,      1 27, 

*••;  An.  1240  Yiila  Cbylow  . , .  in  icrra  Mai  e  cli  i  n,  Mekl.  Urk,  N.  514; 
an.  1274  in  leną  M  a  1  e  c  b  i  n  villa  Grobe  ;  1303  Tessenowc  in  tcrra  M  a  1  a  c  h  i  n 
Bila.     Wiggcr.     118. 

*^j  Li&cb  mniemał,  ze  ziemia  Bisdedc  leżała  w  zachodniej  części  C/rciipientą 
nów  i  pa>.nićj  zwala  stc  Guslrowska,  a  Tricbedene  we  wschodnićj  —  późnić)  zien 
Gnojcńską  swana.  (Jabrb.  XII,  24 — 36.)  Na  podslawic  lego  łlilferding  dopu&zczat. 
ie  być  moie  Irzy  dzielnice  (trcs  provindolae',  o  których  wzmiankował  anoalista  kot- 
bejski,  wypada  upatrywać  w  ziemiach  Bisdede,  Tribedene  i  Darguńskićj.  (IIcT.  BajT. 
CjaB.  t4S-}  Przeciwnie  Wiggcr  ziemie  Bisdedc  i  Tcibcden  upatrując  w  zachodniej 
csc&ci  Czrezpirnianów,  mniema),  że  Gusirów  leŻa)  w  ziemi  Bisdede,  która  byta  dziel- 
nicą ziemi  Tribedcn  (Mck.  An.  126*.  Nowsi  badacze  Bisdedc  upatrują  w  później- 
szćj  ziemi  Gnojen  (Schirmacher.  Bcilragc  s.  80)  t.  j.  we  wschodnićj  czc4ci  Czrcz- 
pienianów.  Ale  wyrażenie  dokumentu  r.  123S  terra  Bisdede  sive  Triebedenc  wskazuje, 
że  obie  te  dzielnice  w  jedncm  miejscu  szukać  wypada.      Mekl.  Urk.  Nr.  439. 

*''*)  W  czasie  aposlotki  św.  Ottona  na  Pomorzu  r.  1137  Dymin  &tynal  jako 
c  i  V  i  t  a  s  (Ebbo  III.  5).  Późnićj,  podczas  wyr-iwj  krzyżowej  Niemców  prccdw 
Słowianom  pomorskim  Dymin,  jako  warownia,  mu  ni  1:0,  uległ  obieleniu  (r.  II47. 
Hclmold  I.  65),  lecz  bezskutecznie.  W  r.  1164  Slowiauic  pod  wodza  ksifiąt  po- 
morskich Kazimirza  i  Bogusława  bronili  się  w  Dyminie,  potem  spalili  warownie* 
i  odeszli  w  głah  kraju,  Dymin  jednak  pozostał  przy  książętach  pomoiskicb,  miał 
swych  kasztelanów:  r.  1175 — 78  Dzicriek  (Dirsicu),  r.  iiSu— 1213  Johannes  Din- 
kewic  castcllanus  de  Dernin  i  inni.   Klempin.    Poni.  Urk.  N.  C6|  74,  84  i  t.  d.  i.  594. 

1'-^     An.   1232  proWncia  Dyminensis.     Mekl.  Urk.  N.  409. 
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ThSBi  W  osirows  k  i  i-j/'*)  której  w  XIII  w.  zarmenif^ayo^ 
itiA  Pea/lin;*'*)  C  iarn  i  cc*"'*)  w  ziemi  C  h  o  t  i  ba  ń  ce:*'*) 
5Uro^.ylny  gród,  którego  naaswy  niewiedziano  już  w  XIII  w.  le- 
hx\  w  cierni  ttGod  ebant.***")  W  XIII  w.  wzmiankuje  sie  jeszcze 
ziemia  Tucen^  któr^  gród  upadły  nie  dochował  swój  nazwy. *^*) 
Ra  tary  po  zburzeniu  glównt^j  ich  świątyni  w  Radogo- 
«zc£U  r.  I  ij(>,  niewiadomo  w  jakim  miejscu  mieli  urz^jd  kraju. 
W  XIII  w.  zamiast  dawnej  nazwy  Katarów, ''")  kraj  ich  vuzmian- 
kuje  się  pod  nazwami  dwóch  ziem :  Starogardska  ze  Staro- 
rdem  i  Dczriecze  ^^)  z  grodem  niewiadomej  na^wy.  Szczą- 
"tki  lego  grodu,  na  górze  wśród  błota,  zowia  się  dotąd  Miihlenberg, 
w  pobliżu  wsi  BeserilŁ'*')    S%  jeszcze   w  Bezrieczu   szczątki   in- 


"•)  An.  1170.  WujuUowc  cofttniin  cum  YiHa;  on,  la^ó  tcrram  Wołtrowc,  »icut 
kita  csl  cum  omnibus  atcncnciU  usque  iA  tłumcn,  ijuud  dicilur  Tholenjte.  Mekl. 
Urk.  N.  gs.  4S7.    Klcmj.in.    N.  3 '4. 

'*•)     WijjKci.     Mckl.   Ati.    ltq. 

*")    CdJilmm  /wintu  *wi*JicQ  Pteverstorf  und      rueburg.    Wigger.     127. 

^''')  An.  1170  Lipu  cum  omnibus  viUifi  tuu  lu.ie  in  sUgnum  Wobicskn.  et 
Kunam  lluucUm,  usquc  C  h  o  1 1  h  a  n  <,  n  doscitas  \iI1as,  qne  a  VUtn  intei  fmes 
CbolcbAiu.  Lipu  cl  llaul;un,  jaccnt.  Titk  <i«mo  w  liitftch  1183  i  1244  Mekt  Urk. 
N.  05.  135*  5^3-     Kleuipia.     Pom.  Utk.  N.  54,  ą^),  ą2% 

"')  An.  124910  provinci«  GotebAnt  cum  vtllis  adjAcentlhu<  Wilber£he, 
Wolcowc,  Rcyncbcrghe. . .  ukquc  <id  antiqom  castruro,  quoJ  cst  in  mcdio  stAt^ni.  iu 
ąwo  »Ugno  PrcŁuinisa  oritur.     Mckl.  Urk.  Nr.  621.     KIcmpin.     N.  483. 

irt,     Wiiiger.     Mckl.  An.   127. 

*••)     An.  iijoiii  Kyilnir:  Poduliu,  Tdbinowc,  Wigon,  Cauowc,  Taardalin,  Do* 

Step,  Roucoe,  Priulbiz,  Nioikowc.  Malkc,  Kamitio,  Ljng.  Ribikc,  Tsapic,  Hi- 
jriow,  Malkowe,  Stargard  cŁ  Lipiz  cum  umnibus  villis  sniA  uv4Utr  in  tU&guum 
Wobictko.  W  r.  1244  in  Kudur,  le  sjimc  o»ady«  Ukie:  Starcgart,  Upcu 
cum  omnibus  v\\\U.     Mckl,  Urk,  N.  95  i  563.     Klempin.     54  i  439. 

*^*'ł  An.  133&  Dominu*  Wcriiliau»  rc$ignavit  dominis  marchiouibus  tcrram  Sta- 
iV|;fttden«cm  cum  omnibus  attencnciis,  et  tertain  Bucttz  ccum  &imili  modo.  Mck. 
Urk.  N.  457.  KUmpin.  N.  334.  Do  eicmi  DcicriA  priylcgaly  t  północy:  Icna 
Miscrci  (Xlciiricc£c)  1  tcrra  Ploihe  tBIoto),  których  na*<ry  wrięle  od  micjsco- 
wi^<d  w9kAxuja,  U  obie  te  aiemic  pomiędzy  biotami  i  rcckami  leiaty.  Mając  to  na 
wi4;I^ł]<ic  mmcmam.  Łc  kraina  nic  poiiadaj«ca  rsck,  a  tylku  tnalc  stramicnic,  zwana 
byU  B«arjectc,   po  nicm.  HcjccHc. 

»•»)  Dłe  Bnfg  ilc«  Bcłctiicr  Gaucs  i>t  cin  runder  B<.fg  miU«n  in  cinem  Mo. 
rast.  wcichcr  mit  Suincn  uingcbcn  iU  und  jctit  der  Miiblenbcrg  hciMt ...  Wiggcr. 
Mckl.  An.   12;. 
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w  XTII  w.  podania  o  dawnych  grodach  i  miejsca  wtedy  już  gTt>- 
dziskami  zwane."**")  Z  czasem  prowincyje  mnożyły  się.  Tak  w  r. 
1136  Rochowa  liczyła  sie  częścią  Grozwina,  lecz  od  r,  i  n^3  zja- 
wia sie  prowincya  Rochowa,  a  w  nićj  wzmiankują  się  kilka  wsi 
z  kościołami.**^) 

Na  wyspie  Ranie  wiadomości  o  żupach  nie  znajdujemy. 
Silna  władza  książęca  wcześnie  połączyła  ludność  całej  wyspy 
w  jeden  lud,  gminy  zlały  się  w  okręgi  administracyjne,  a  wyspa 
Rana  wzmiankuje  się  w  dokumentach  jako  jedno  ziemstwo,  gdy 
tymczasem  w  posiadłościach  rańskich  na  lądzie,  żupy  występują 
jako  oddzielne  ziemstwa  aż  do  KITI  w.'**') 

Południowi  Lutycy,  zwyczajnie  Stodoranami  zwani,  od  X  w. 
tak  samo  jak  ich  północni  bracia  okazują  się  podzielonymi  na 
żupy,  jakby  państewka  udzielnie  występujące,  mianowicie:  Ziem* 
czycy,  Leszycy,  Nieletyce.  Doszanie,  Linia.nie, 
M  otaczanie,  Błonianie,  Hobolanie,  Sprewia- 
n  i  e.  **")  Każda  z  tych  żup  miała  swój  gród  z  urzędem,  a  w  nie- 
których było  po  kilka  grodów.  1  tak:  Nieletycy,  oprócz  głó- 
wnego grodu  łlobolina(llawełbergu)mieli  jeszcze  Nizin  i  warownie 


*''*')  An.  1221  Gutyn  castrutn  . . .  uscjae  id  Gradisl;  r.  1248  locum  anlf- 
qui  castr  i  qui  dicitur  Guttyn.  De  Guttyn  autem  uUra  Hildom  fluvium  direcle 
lenduntur  in  Gradisl,  et  dc  Gradist  in  piiludem  Lazconu.  que  csi  in  media  s)1\a 
inter   Crislogh    et   Lcstnit^  (kolo    Greifswaldu)  Klcmpin.     N.  207  i  478, 

'•*)  An.  1136  provincias:  Crozwinc  cum  Rochowe;  1195  in  proviDcia  Ro- 
cbou  villam  Sosniche  cum  ccclesia  ei  tabema;  ao.  I2t6  in  provincia  Rochou  villam 
Sośnice;  an  1241  in  provincia  Rochowe  Yilla  Sośnice  cum  ccclesia,  vll1a  Datnba- 
góra,  villa  Rochowe,  vi|]a  Giein  cum  ecclesia,  roediclalem  dccime  in  villa  Lipegora, 
Klcmpin.     Nr.  27,  127,   171.  387. 

101^  Fabrycius  znajdując  w  pomnikach  podbiał  Rany  na  provincyjc:  AtkooA 
provincia,  Asmoda  p.»  Ziudra  p.,  Wittów,  Bergen  i  t.  d.  i  iwaźaj^c  na  kontary  wyspy 
popr2e(łzielanćj  zalewami  morskimi  na  kilka  półwyspów,  sprzyjających  utworzeniu  cię 
osobnych  dciclnic,  mniemał,  2e  pod  lemi  provinciami  wypada  pojmować  iupy.  Ur* 
kunden  £ur  Ge^chichte  des  Fiirstenthutnii  Riigcu  T.  lit.  90 — 98.  Ale  w  dokumen- 
tach czytamy:  r.  II95  in  provinciis;  Roja,  Ostiusna.  Buccua.  Mc^erisu,  Go!łu:ouua. 
Sithnc,  Tribuses,  Barth,  Lositza.  Klcmpin.  X.  123.  W  pó/.niejs/.ych  duUumcnUcll^ 
podobnież:  Rana  w/miankujc  >\^  jako  całość^  a  naleźACe  do  kMa^ąt  lańskich  drobne 
dŁielnicc  na  lądzie,  pr^y  ka/d^j  nUolicmoici   wylicjiaja  £ie  jako  osobne  jcdnouki. 

*"}     O  poloicniu  tych  dzielnic   \\\}i-\  ^  \^  s    ;<) — ^4. 


i6i 

PriecJdwe;'"'!  I>os/anii*  i  I.iiiuinie  tiii':1i  liurgwanly :  Wys 
i  Podcblustim,**")  Moracziinic  posiadali  ii  grodów  i  burgwarda- 
mi,**'*)  Hłonianle  takie  mieli  bur^';ird  Bielicy.'**")  O  burgwar- 
dach  u  innych  stodorskich  ludów  pisma  milczą,  ale  wzmiankuje 
grody:  u  Leszytów  Kobelice,'*')  u  Hobolanów  Brandenburg,'***) 
Pricerwy,  Jezi<jry,'***)  Nienburg,  Dubie,  Briechowe,  Podstąp*^**) 
wszystkie  w  X  w.,  póinit^  wzmiankuje  się  wicciij,  ale  i  przy- 
toczonych dosyć,  aby  pojąć  jakie  mnóstwo  grodów  wznoszono 
w  kaidym  słowiańskim  kraju.  A  ponieważ  grody  t  okolicami 
stanowiły  osobne  ziemstwa,  okręgi  w  iupach,  możemy  sobie 
^tetly  uprzytomnić  jakiem  mnóstwem  drobnych  ziemstw  roiła 
ilj  i>łowiańszc/yzna  do  XII  w.  Były  wprawdzie  miedzy  groda- 
'tfri  \  warownie  w  czasie  pokoju  pustka  stojące,  ale  przytoczone 
wyi^  grody  lutyckie  były  centrami  zamieszkałych  okolic,  z  któ- 
rych cesarze  nadawali  ko^^ciołom  róine  dochody,  a  zatem  wzmian- 
kowane w  nadaniach  i  fundacyjach  X  i  Xl  w.  grody  wypada 
uważać  jako  burgwardy,  okręgi  ziemskie,  na  które  dzieliły  sie  żupy. 


"*')  An.  łj^ó  IlavcU»crg  ułtrum  cl  civUj»  siia  csl  in  provmcii  NieIctUi; 
In  cAilem  |>rovincitt  NUcni  civiUs.  O  frtccUwie  tłupictu  [HUnić]  pod  r.  1056.  ob. 
wyli]  cyt.  46.     BaducDC  mn  cmAJA  łc  PriccUwa  byU  warownia  kolo  Hubolina. 

^*M     An.  946  in  provincift  Dcsicri   WUoka  civitalctxi   toUm    cum   umiU   burg- 

wuiIł>;    Piilcbltutini  civitalt;Ri  ciim  otnni  burswarLlo.     W  poiwieriUeniu   priCi  króU 

yKooracU  bisliupitwa  Hawclbeig^kiego  r.  i(>o:   tn  |łiav1ocij  Dcsscrc  Wicoca  civiutciu 

Mckl.  Urk.  I,   52.     Omytk^  więc  po[>ctnłb  bAUucze,  którzy  l.uiiiinów  &£ukali 

~iud  Lali^.     Por.  wylij  §   IS  s.  38. 

*'"^)     Wyićj  cyt    45. 

'^)     An.  997  Ł|uo4dam  burgWAniłum  tn   provlncia   Błoni   dicta   tituna  . . .    no- 
vero  borcwanU  vu1go  Belizi.     Raumcr  N.  342. 
**^    An.  946  in  pruviocta  Ucsizi  MaricnlłutcU;    r.  iiSo  tn  provincta  Liezizi 
Merbbbtirg  urbcm,  i]ue  et  Cubclłlr.c  Jidtur.     &lck.  Urk.  N.  53. 

***)     An.  028  Bicnnaburg  urbt:  039  Btennoburi;  urbs:  949  in  pago  Hcwetduo 

Rrcndnnburg....  du.is  iosupcr  civitates  cum  omnibus  suis  appcndiciis  Pricervi 

Ttojtw   HasjcHiacli.  Cod,  N.  7.   Wiggęr.  M.  A. ptid  wcini^inkuwuncmi  tatami. 

"^>     R.  981    Otto    ctfKłr£    podjTowaS    kUsjttorowi    «  Mcmlebcn    tny    zamki. 

Sie  werden  auadracklich  oh  tm  Hawcllande    bcicgcne   Castclle   bcccit^bn.t       FiOirin. 

Di*  Ttrritoricn  ilcr  Mark  Brandenburg  T.  III  ft.  IX. 

^^)  An.  c)8j»  Otlo  .  . .  QuittlimburKenM  eccUstae  Awa  loca  PoŁiti|>iini  et  ticliu 
łA  pronncia  Heve1ton  et  in  insutj  Cbotiemuiztes  sita  tradit.  Raumcr.  N.  J2t. 
Wtcily  1\>iI^tĄp  moMoI  }u2  być  grodem,    bo  pod   nim  była   przeprawa  prtei   nekc, 

riiiiciu.   Tcriit.  m  *.  xva 


e.   Na    Pomorzu 

w.  Adam  bremeński  zapisał,  łe  Odra  dzieliła  Lutjr* 
ków  od  Pomarzanów  i  ^e  do  I.utyków  należeli  Wolinianie.^') 
To  samo  w  XII  w.  powtórzył  Helmold.^"-)  Wszakże  nie  wypada 
wiadomości  tej  przyjmować  dosłownie.  Ludy  jednakowe  z  oby- 
czaju i  mowy  dzieliły  sie  na  grupy  pod  wpływem  okoliczności* 
W  X  w.  mieszkańcy  ostrowia  Wolina  występują  jako  osobny 
lud,***')  ale  w  Xl  w.  zależeli  już  od  książąt  pomorskich,  których 
władztwo  szerzyło  sie  z  lewćj  strony  Odry,  aź  do  osad  Wkrza- 
nów  i  Rieczanów,  zachwytując  nawet  ostrów  (Jznoim,  wiadomy 
w  X  w.  pod  nazwą  prowincyi  Wando.*''*)  Z  tego  powodu  oba- 
wzmiankowane  ostrowy ;  Wolin  i  Uznoira  bierzemy  pod  rozwag^c, 
razem  z  innemi  ziemiami  do  Pomorzanów  należącemi. 

W  XII  w.   cale  Pomorze    liczyło    sie   jeszcze   jednym    kra- 
jem,*®*) ale   w  Xin   w.   odróżniano  już  marchię    Gdańską,    albo 


**'*)    Sunt  Pt  alU  SUuorum  populi,  qni  inter  Albijktn  cŁ  Odenn  dc^ont  sical 
łlcve1di  juitA  UiiboUni  tlUYtuni,   et  Dosaai,    Liabuii,   W  i  li  o  i  et  Siodetsni     HL 
F.cw1c»u^  V.  II.     LMtra  Lcuticos,    ^ai  alio    oomtoc   WiUi    dicumur,    OJł!oc«   f1>-*— 
occurit,  amnift  iiiti^simus  SUvanic:ie  regionis.     In  cujus  a&tio,    i|U&  ^fjticas  aU^: 
luitcs  nobilUsima  civit^  Juhniitn  (WoIid).     Hisi.  EccI.  c.  i;:  lode  Wiki  et  l^auc 
sctle«  bnltent,    ua(|uc  ai)  Oduram  t1uvituiii    tunb   OJurant    aulcin    cooipcńonu    4c 
Pooicranos.     Dc  Situ  Dauuc.     c  azo. 

^  OdoiA,  vcrgcns  u  BorcAin,  timiuit  per  mctlios  Ymuloram  popolot,  iSrii* 
dciu  PoiDcnoos  a  VUii3:  ia  cujus  (Htio.  qaa  &a)dcum  aluis  pcUcusi  tiaoBiUsi  fuie 
Dobilissima  civita5  Vintieta  ^ Wolin)  Otr.  SUv.  c,  2. 

*^)  An.  ^6/  Wichmannus  ....  iterum  *x  paganis  tmmenil  c^iUjos  CttOi  SlATis 
qui  dicuctur  Wuloiai,  qu  ^^t>acanv  Amicum  itnpenum-s  bciki  Ułi 

Widukind    III.   60.     Wcieśn  .  <    nr  lagacK    doiakkh    wy«cp*]ie    pod   sasfl 

J  om,   Jamencis    provincia.     Wi^iger.     M.  A.  &.  it>   tttk.     Paptoński  w  d(K 
ilAtku  I,  do  pnckiada  kromki  Hc)rao)dt«  wyd.  t.  i!ł6j  —  .Junetu  uyU  Wincr^.' 

***)     W  nadania  Ottona  I  biskupotwm  Jlivc]bncfkicnM  r.  ^f*  ctfumj  1    A^ 
ciaus  praTtnciarani  iofra suos  lirnUes  C90sisie&tinD:  Gr>r*^ --   >>'•»-*'    ^'  • 
MeU.  ITtk.  I.  X.  14. 

***)    W  bttlli  Innoccatr^  II  p>ip«ei«  r.  1140  piijśi^iloia  lai< 
skiet<^  ukłcUooc  od  Wolina  ać  do  t.  Łeby  *.   de  totn  PoMcnau  ui- . 
ftatioa.    KlempiB.    Poom.  Urinadb.  K.  >&.     W  bolU  KlrmfiMi   UL  t 
»kttptii«m  KjtJttiaskiema :    totun  Posnenocin   ttSK|«E   ad   LebAA   flit«itzni. 


romone  wy%sre,  xe  stolica  w  Ouansku'**")  i  Pomoriie 

wnym   RTodem  Szczecinem,    który  przyc^mił  ^law^^  dawniejszego 

^krcMcwskiego**  miasta  Białogardu  nad  Parsanta.  ^''') 

Niisze,  cayli  zachodnie  Pomorze,  składało  się  t  dzielnic,  zwa- 
nych prowincyjami.  paganu,  ziemiami,  około  grodów  warownych 
i  zamków  położonych.  Które  z  nich  mianowicie  były  ^.uj>ami, 
a  które  podziałami  żup,  okręgami,  nie  wiemy,  alu  według  znacze- 
nia grodów  i  w  nich  urzędów,  prawdopodobnie  możemy  liczyć 
następne  żupy: 

Wanclawska,  z  grodem  Uznoimem  na  wyspie  icgoź 
na2wi^ka,  posiadała  okolicę  zwaną  Lipa,  lakio  okolice  Wancase- 
wice  i  Ziutewice.'**'*) 

Wolińska  na  wyspie  lejie  nazwy  z  grodem  znakomitym 
Wolinem,  obywatele  którego  słynęli  jako  osobny  lud. ■***") 

Szczecińska  z  sławnym  Szczecinem,  matką  grodów  po- 
morskich.*'") Do  okręgu  szczecińskiego  należały  pograniczne 
zamki:  Crradec  i  Lubin.*") 


ft4.  III.  Co  wtrc  było  e  It-j  tamny  LcUy,  mu&iAlo  \*ei  spr/cocki  nalc2y£  do  dyc- 
cesyt  Knjawskićj.     N.uus/ewici.     H.  X.  V.  U  ks.  Ux 

•*")  Gcłitntnti)  maTchin.  Miłlre  Wincenty  IV,  H;  Pomoraniij  superior,  cujus 
iif^»  '^piUlli  GdarwU   nuniin;itur.     Hn}*uchw4t.  35,  Btetowfikl  II,  397  i   530. 

'>')     PoTnorania  tnferior.     Boguchwał.   35.     Bialowikl   II,   530.     O  BUtogar* 

liłii     AyUj   ^    19. 

•")  An,  11411  CA«t>tkm  Huznuim;  1150  iii  proyincU  Uantlo.,.  thelonrum  c!e 
navihiu,  (|ue  transeunt  per  aqQtim  ju&U  oistrum  Uznam;  117S  antc  cahUuri  Uxn.-tm 
thfluDruni  dr  navtbu*  ...  itcm  in  eadera  provracia  scilicet  Wanzioue;  izi^  antę  ta- 
ntTum  UAnAO)  loium  teloneiun  Torctise  .  . .  cum  alia  lerra  niłotiinrlam  ScIayotutu  Vao- 
lAMtnii  et  Slutcuu,  itcm  teloncum  de  Davibu$  tllic  truiiiciuitibus  vel  <id  civitatem  U&nam 
v«BttxiUUo5,  pftTtcm  ({uoque  provlndft  YaiiAloue,  qgt  Lipi  dtcitur.  Kłcmpin.  Poro. 
Ul1i«  N*  30,  48.  7ł.  171. 

•*«)  U  Witlukind*,  Adama  hrcmcAj* kiego,  lywociiny  Ś.  Otlona  i  u  HrlmulJa 
W'  się  tud  WoliniAiiic  iWuloini,    WUlni,   Juliaeiues).    P6ini^j  r,   119';  pro* 

^j>  ->;   iat6pTOviacia  Walin.     Klcmpin.     N    IJ7,  tft.     O  grodzie  i  mieicic 

Wnliiiic  wy/ćj  ^  1 1  i  w  Ińriijcym  §  cyt  131.  R.  tl40civi(ałi  Wilio:  r.  1 189  drita*, 
lur  ^v..Iyn  'iicitut;  1217  Wolin.    Klcmpm  N.  30.  tu.  177. 

"*)  Wyrćj  §  19.  —  1IS9  castnun  Stctiii  super  Odoram.  1174  i  1179  takJte. 
ts.M^t..^.ia  N.  48,  71,  79. 

'<■)  CaiŁcIla,  Gnulicium  videUcet  «t  Lubinum,  rittae  in  oantink)  pOkiU  ad 
|to'  icm.     lierboidi   Viu  Oitonu    li,   37.     Bietowkkl   II,   97. 

A-  .        .  GtiidiŁ.     Klcmpio.  N4  485. 
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Kamieńska  z  grodem  Kamieniem,  do  którego  należała 
prowincyja  Sliwin.®'-) 

Kołobrzegska  z  grodami:  Kołobrzegiem  i  Kłodnem, 
w  XIII  w.  dwa  osobne  dystrykty  (powiaty)  posiadała.-'^) 

Starogardska  ze  Starogardem  nad  r.  Ina.*") 

P  y  r  i  c  k  a  z  grodem  Pyrice."*) 

Wlduchowska  z  grpdem  Widuchowem  nad  Odrą.* '•) 
Z  ni%  plącze  sie  w  XITI  w.   terra  Bane*''>   t  miastem   Bane 


•*')  u  Ebbona:  c^trum  Gamin,  castellum  Gamin,  uibcm  Gaminam.  Viia  «. 
OUonis  II,  6.  i8.  III,  23:  n  Herborda:  ad  ciritaicm  ducis  CAminam;  civitas  Cami- 
nensis.  Vita  s.  Ottonis  II,  19,  23,  Biclowski  II,  83,  83.  A«.  1140  castra:  StcŁin, 
Chainin  cum.  ,.  villis  et  omnibus  eorura  appendiciis;  1(59  '"  provincia  qncKiue  SU- 
vin.  quc  pertinct  ad  castrum  Camin;  an.  1188  civłus  Kamnoyn;  1332  provmcU  Ca- 
minensis.    Klcmpin.    N.  30,  48,  iii,  287. 

«»*^  U  Ebona:  Colabrega;  Clodinensi  locus.  Vita  s.  Ottonis,  U,  18;  n  Hct- 
borda;  Colobrega;  Clodona.  Vita  II,  38,  39;  u  mnicha  priefligeńskiego:  Cloden. 
r|ue  csl  villa:  Colbrcgc  majinam  admodum  et  opulcntam  civitatcm.  Vita  tl,  19.  20. 
Biclowski  II,  139.  An.  1140  Cfaolber^;  1159  Coluberch  census  ialis  de  sartagiui- 
l)us  dominica  die,  et  antę  ipsum  castrum  taberna.  et  in  eadem  provincia  due 
ville:  Pobtote,  Stidube;  1112  Colbergeii»i  provincia;  1:48  tcrram  Cholbcrge  cum 
auis  omnibus  attincntiis,  di&trictibus  videlicet  Podit^ol  et  Concrine.  Klempiti, 
N.  30,  48,  156,  475. 

•'*)  CasTum  Zitarigroda.  Ebbo  II,  4;  an.  1140  castrum  Stargrod;  11S6 
per  viam,  que  ducit  Stargard;  I187  in  Stargani;  1217  Starogait;  1224  in  tcrritorio 
dc  Ztaregurd;  1229  Stargart;  1240  Scaregard ;  124S  in  tcrra  nostra  Stargardt;  1253 
Ina  fluviu9.  ?upra  et  infcrius  ci%'itatcm  SUrogardensem.     Klempin.     N.  30,   104,  tio^ 

I77i  222.  257.  373.  476.  572. 

"^)  U  Herborda:  castrum...  ducis  Pirissi . . .  illic  hominum  ad  4000  tx 
omni  proYtncta  conflusisse.  Vita  II,  14.  InttmcŁa  est  ecclesia  in  Pirissa.  II.  19. 
Biclowski,  U,  79,  83;  1140  castrum  Phiris;  u86  in  tetra  Pyriz;  1186  in  Ploaa 
vel  in  nigro  rivulo,  ncc  sub  litorc,  quod  c»t  in  parte  castri  Pyritz;  1240  in  tcTri" 
toriis  Ceden,  Pirii,  Princclaw ;  1348  in  moneta  civitatis  nostre  Piritz.  KJcmpin, 
N,  30,  102,  103,  377,  476,  W  kronice  Jana  e  Czarnkowa,  pod  r.  1378,  circa  Py- 
rfticz.  Biclowski  II,  6S9,  Zwalając,  £c  w  mowie  polskiej  zmiękczanie  r  na  rx  po- 
częto się  dopiero  w  XIII  w.,  utrzymałem  dawniejsza  formę  i  zamiast  now&zij  Py-< 
ttKatn  zostawiłem  dawniejsza  Pyricc,  być  moic  Poriece. 

*"*)     An.  1159  castrum  Widuchowa  super    Odoram   sita;    11771    1178,    ti?*).  ' 
rt84  i    1246  lak  samo.     Klempin.     4!^,  72,  74,  79,  96.   171. 

*'*)  An.  i234tolam  lerram,  que  Banen  wlgarilcr  appellalur . . .  fratiibos  do- 
mus  militie  Templi  coatulimus . ..  in  civitatc  ipsorum  Banen  wlgariter  appcllaU..*, 
Limites  terrc  Banen ...  a  ponte,  qui  vocatar  Zichciesbrukkc,  ubi  porfluit  flurios  Col- 
piz . . .  per  medium  Stagni,  quod  Pynnow  dicilur...  ad  collem  BanznU  • . .  id  altum 
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nać  r*  Tywc.'**)  Prawdopodobnie  Bania  la  wprzód  była  okolicą 
iupy  Widuchowskiej,  nim  pod  wpływem  niemieckim  do  znacze- 
nia osobnćj  ziemi  podniosła  się. 

Cedneńska  z  grodem  Cedno,''*)  niedaleko  Odry ;  oddzie- 

ała  się  z  północy  rzeczą  Ruricą  od  żupy  Wi^iiichowskiej,'***)   na 

wschód   sięgała  po   za  jeziora  Wiienicę  i  Narst.*'*)     W  XII  w, 

Cedno  miało  swych    starostów  grodowych,    czyli   kasztelanów.'") 

Biaiofcardska  z  Białogardem  nad  r.  Parsanta.  stolica 
środkowego  Pomorza.*^")  W  Xlii  w.  ziemia  Bialogardska  liczyła 
się  w  Kaszubach."*) 

Wyższe,  czyli  Wschodnie  Pomorze  od  r,  Parsanty  do  Wisły, 
właściwe  Kaszuby,  miało  taki  sam  ustrój  ziemski,  jak  i  Zacho- 
dnie Pomorze.  Grodów  było  dużo.  Z  nich  niektóre  z  okolicami 
tworzyły  osobne  zienuitwa,  inne  jako  warownie  służyły,  ale  dla 


mcm.   tiM   perftait   aąua  Tywc...    ti&f|ue   Sienv«r   in   fluvium   Rorckc   włg^riter 
pcIUtum     Klcnipin.     N.  $o<i\  1244  att  Icrram  Bonc  et  YUcgowc.     K.  427, 

,  *  '*)     Położenie    oxEiicxonc    na    mapie    do    RAUrocra.     Nenroark    BrandenUurt; 
1337.     Berlin  1837. 

•'*)  WtłOzowic  niemieccy  Hmlo  i  ZigfrU!  w  i.  ^72  %toccyli  t  Miriikicm  I  bi- 
iwf  „in  loco.qui  «Qcfltur  Ciillni''  (Thictimir  11. 19),  o  tćj  bilwio  i  miejscu 
powieiiiiano  n\U}  ks.  III.  §  S^* 

*"*)  An.  I23S  >n  cunfinio  ca^trl  Zeiton  )ux(a  rivulum  Rurika.  Klcmpin. 
K*  310*     Położenie  OLuacŁoau  m  napie  R4umcr.4,     Keumark  Brani. 

•")  An.  1240  terrilorm  Cclcn,  Piri*,  PnnccUw,  Pinkun  et  Stctin;  im.  1247 
in  tcrritorio  C\<ltneiiiii  circa  vtH(;nuni  YitcniiG  c(  circa  fttagnum  Naist;  an.  1248 
parTum  Bclyn  in  term  CciicMc,     Klcmpin   N.  377,   458,  461. 

>**)  W  szcrega  świadków  podpisanych  na  aokumcntach  ksiąłut  ptłmor»Vicł», 
uujdujcmy:  r.  1187  Stlaolech  de  Ccdenc,  t.  1187  GoxUIaus  de  Zedin.  Klernpin. 
N.  t(>6»  108.  Raumcr  nic  wjlpi,  Ic  Goslslauf  byl  ka»«tc!anem  ccdnc^kim.  Ncumark- 
Braad.  %.  2.  Regesta  N.  iS4S* 

*")  Belgrocnscni  urbcni.  Ebbo  U.  18:  Bcigradam  teiminum.  Ilerbord  IT, 
40;  Profcctus  indc  cpi*iu.ipiia  item  ad  iitiam  civil.tteni,  quac  a  pulchru  loci  illius  situ 
bi  dla  barbara  toculiouc  vocAbulum  trahcn<,  Belgrod  nnncupatur,  Moich  prieAin* 
2cAaki  II.  20.  Bielowski  M.  P.  H.  48.  98*  139.  Cytaty  z  kroniki  Gallusa  wyUj 
%.  |t>.  Casirura  Bele  gard  raptsano,  w  ukćj  formie,  w  dokumentach :  II59»  1178^ 
I3t6,  Klcmpin  N*.  48,  74,  171);  castrum  Belgrad  w  t.  hHą,  II9S,  1238  (Klcmpin 
N.  ^16.  127.  3S9l:  1329  Ratiborius  dux  dc  Belt;ard.     Klcmpin.  N.  362. 

"***)  An,  1289  tcrra  Bcigarth  in  Caksubia;  icrra  Bclgarth  Cassobic;  w  tycb 
WfTAieniach  Cassubia=Mavu  albo  Pomorae,  dU  udruinicuia  od  £ienii  Bialo^jroda- 
kUj  (Laoenburg)  w  Pomcrlii,  L  j.  na  Pomoi/u  gda&skiem,     Kltrnipin.  n,  365. 
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braku  wiadomości,  nie  zawsze  możemy  odróżnif"gtody  t  urzęddm 
od  zwyczajnych  warowni  i  to  nam  utrudzą  wyrozumienie  podzia- 
łów ziemskich.    Spróbujemy  streścić  to,  co  w  źródłach  znajdujemy. 

Gdańsk  od  niepamiętnych  czasów  kupieckie  i  portowe 
miasto,  poznany  przez  Polaków  w  X  w.-'*),  miał  swych  osobnych 
wielkorządzców,  a  w  XIII  w.  stolice  książęcą.***^) 

Słupsk  miał  kasztelanów  w  XII  w.  i  był  grodem  ^leml 
Słupskićj,«2:) 

Sławno  nad  Wieprzem,  rezydencya  ksiąłat  w  Xli  i  XIII 
w,,  gród  ziemi  Słowińskiej.*-*) 

Świeć  nad  Wisła,  miał  swych  kasztelanów  w  XII  w^ 
a  zatem  był  grodem  z  urzędem.'-") 

W  y  s  z  e  g  r  ó  d  nad  Wisła  gród  z  kasztelanią,  miał  mieszkań- 
ców oppidanami  przez  Gallusa  zwanych.""*) 

Nakło  gród  na  pograniczu  z  Polską,  miał  swych  mie^ 
szczan  (oppidanów).  którzy  go  mężnie  przeciw  Bolesławowi  Krry- 


^*)    'Wiadomość  o  Gdańsko  iryUj  §.  19.  s.  321     Wrdtng  KaiMparu,.  klóiy 

pisal  pricd  r.  190^,  św.  Wojciech  w  lodci  ptynat  sii!  urbcin  GydiSanyte,  t|«<a 
(Incis  Utissima  rcgna  ilinmentcm  roaris  confinia  Can^at     Bicłow&WL     M.  P,  L  tfe 

***]     W  buUi   Eugcniosu  Ul  r.    114B   costfum  GdAZuk.     Btcl»«aki.     tt.    1;; 
1178  in  castio  GiUnzc;    oVolo  r.  n8Ć  01iva  in    GaidAiuo;    122\ — 1x27  S** 
prioceps  in  Dancek.     Klcmpin   X,  76.    loi,    220:    II98    Symon   OJfilotii 
dt  Gdaiu.     ibid.  N.  133. 

**^  An.  iiSo  CastclUali  Sulpcasu:  dAtam  m  Slap^k  (doku-scnt  nitpc** 
1237  in  2U>lp  (kraj);  1238  tcrta  Slupsecfa;  i24o  viUani  Riccao  in  Zlnpccsi  dy. 
skMn;  1148  in  castro  Scolpensi.     Klenpui  N.  86^  241,  3>9,  376*  479. 

***]  AflL  t2oo  BogusUtts  et  90roT  mea  DoltrosUn  de  S!  «uqa;  1223  R^i- 
borius  priaccp*  terrc  Sl^Łunensis;  1x48  ksiaic  Sw^otopelk  wy.Uje  4okQVD«nit  im 
ZlAflcJił.    Klenpin.    K.  ij8.  215,  469. 

■••)    An.  1198  consecratio  eccle^e  b.  MirU  in    ów  ccc.    t^.iiis    m 
gtulai  pftUlinizf  in  Z  wece,     Kleropin   X.   133. 

'**)  CastcHum  Wysegtad  iiupctaOM  CApere,  ustelUałs  doo  pfK 
bos  Bcc  pr^emonitis,  cucitJivit,  Ulit  vcro  Tcntuai  est  ad  6airt«m,  qtu  fmr 
dae  ftnmuiii.  castdlam  illad  in  sn^o  sitnm . . .  Gsttiu.  Oa.  Ut,  It*  B:^ 
483;—  12+ ■  WisscgTod.     Kicmpin  X.   423,     V  " 

g  r  o  d ,  u  i_i  .    P,k>kft :   Wysrcgtad.     Btelov<ki. 


a>- 
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woustcmu  bronili.'")  Było  więc  Nakło  nie  tylko  grodem,  ale 
ł  miastem.'^') 

Starogód  nad  r.  Werysą,  dziedziczny  zamek  książąt  po- 
morskich, był  centrem  okolicy  i  miał  w  XII  w,  swe  .*^dy,  co  wska- 
zuje, że  w  nim  był  ur^ąd  ziemski."*) 

Dyrłow  niedaleko  morza,  mied/y  r.  WriUMiwi  i  Vk  ir'j)t/tfm, 
jjf  ziemi  Dyrlowskiłij.'-"*) 

Oprócz  wzmiankowanych  grodów  z  ur/ndami,  Pomorzanie 
mieli  jeszcze  mnóstwo  innych  grodów,  twierdz,  zamków,  miano- 
wicie po  granicy  z  Polanami:  Czarnków,  Uście,  Wieleń,'"''^)  — 
nad  \Vi5;łą;  Tczew,  Wysokie,'^**)  —  w  głębi  kraju;  Bytów.*"") 
Białogard'^**;  na  porzeczu  I.eby  i  wiele  innych,  ale  czy  w  nich 
były  urzędy  ziemskie  wiadomo.Aci  nie  znajdujemy.  Dopóki  więc 
dalsze   badania  niedostarcz%  pewniejszych   wiadomości,   musimy 


**')  Castium  Nakycl,  w  c/Asit:  ublf  Leniu  r.  1091  m^inte  brontll  oppidAnł 
(GftUus  II,  l\  CaUnini  nomine  N  a  k  e  1  in  confinio  PoIodiiłc  oc  Pornoraniac  pala- 
dibu*  Ol  crpcra  firmum  conslat.  —  m^iiiie  prt»  oppi<lanow  bruuiony  r.  1109 
(Gallu*  Ul,  i.t  W  bulli  lnt)tKcntcf:<)  U  r.  llj^granłc^  bUkup»twa  Gnic£nicA«ki«rgo,  xc 
Uroay  Pamoru,  mialo  kUnowić  „NaUcl  ui/)ur  aJ  fluvmm  Ptitucu".     Klcmpin,   N.  34. 

***)  W  kruDicc  mutro  Wincentego:  urbs  N  a  k  c  I.  Biclowski  U  304  i  w  widu 
inoych  micjicich. 

•**)  w  n;i'lantu  Ucięcia  łjtyim«Uw«  jLftkonowi  iw.  Jniia  r.  1198  Kczcgótowti 
otniictonc  &a  granict*  teirytor^i  starogrod^kiój*  oraz  wentiinkujc  fic  o  osadnikach 
i  ndacti  (judiciii)  i  t  d.  Dregtr.  Cod.  dip.  N.  31.  Wycii|si  w  Klcmpina  Pom. 
7«k  N.  133. 

*^)  An.  1305,  facrediutes  cum  fundo  rt  loto  dominie  priodpAli  vidclicct 
i  et  Zuków,  jaccnlc*  in  tcrra  Dcrloua.  Grcniza  issjgnnmus  a  matc  aKcndcndo 
^  ~Wipcniin  cum  loU  siWn,  quc  Ziravla»  nuncupatur.     Klctnitin   N.   I4J. 

•^*)  Giłluk  witni.iiiUujc:  cjiiftcllum  GirnUou;  Pomorani  UiC/.e,  Iłii!c*Iiivi  ca- 
Mnun,  otiicttcrunl ;  rinevoinit  dc  cj^lcllo  Charncou ;  costrum  Vc1ud,  Ukic  casiełlum. 
CŁr,  U.  +4.  47.  48. 

•*•)  W  n^idsntu  k<i«iA  GryiiunUw^  t.  iioS  w^rniankuje  &le  koto  Starogrodu: 
cMt«Uuru  W  I  li  f  o  k  c  x*algaritct  naocupmtum,  Ukie  T  r  a  o  w,  bci  oznaczeniu  roduju 
linaily.  «3e  podobno  wtedy  jui  Tczew,  czy  Trzcw  do  zamków  natciul.  Drrgft.  Cod. 
M.  JO. 

n^)  Alitnl  casiium  numtrir  Bitom  expugnavit  (Scarbimirus)  r.  1107.  Gallua 
TT.  1I.    Biclowski  I.  448. 

7MJ  Tera*  wiei  Belgunl  na  wschód  od  Łeby,  po  kasiubiku  HjćlA^arda  C^- 
Skftib  kaiix4biiko  itoYjOBkje  mjSsii..    39.     O    róAnicy  lei;o    Diatogrodu   od    gt6* 

miakta  Ponior<a  wyUj  cyt.  234. 


mm 
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ziemstwa  pomorskie  zredukować  do  ograniczonej  ilo&d  dzielnic, 
w  starożytności  żup:  Gdańskiej,  Słupskiej,  Słowińskiej,  Świeckiej 
Wyszegrodzkiój,  Nakielskiśj  i  Starogrodzkiej. 

f.  W  Czechach. 

Jak  tylko  światło  historyczne  poczyna  oświecać  Czechy, 
kraj  ten  okazuje  się  w  pełni  ustroju  ziemskiego.  Wszędzie  pełno 
grodów,  kolo  których  pracowici  rolnicy  i  górnicy  kupi^  się 
w  gminy,  a  te  w  ziemstwa  żupami  zwane,  Z  żup  składają  się 
plemiona,  mające  swycli  książąt,  którzy  budują  sobie  warownie 
i  stolice,  jednoczą  plemiona  w  osobne  związki,  niby  małe  państwa. 
W  Vni  w.  widzimy  już  kilka  udzielnych  władztw,  które  gotują 
się  do  stworzenia  większych  państw,  ale  nim  to  nastąpi,  ludność 
oddycha  życiem  plemiennem,  na  ustroju  żup  opartem.  W  IX  w 
ustrój  ten  trwa  w  całćj  mocy;  w  X  w,  ze  wzrostem  władzy  ksią- 
żąt czeskich,  żupy  tracą  charakter  polityczny,  ale  aż  do  XIII  w. 
stanowią  ziemstwa,  w  których  wyrósł  i  wykształcił  się  byt  narodu 
czeskiego. 

Dla  zrozumienia  jakim  sposobem  ludność  na  ziemi  czeskići 
zlewała  się  w  jeden  naród,  posłuży  przegląd  żup,  które  postaram] 
się  oznaczyć  według  plemion  i  związków  politycznych,  na  jakie 
dzieliły  się  Czechy  do  powstania  władzy  monarchicznej. 

Państwo    czeskie,    właściwie    księstwo    Prażskie,    po-* 
wstało  z   rozwoju    plemienia    Czechów,    osiadłego   nad    WItawą, 
w  samym  środku  kotłowiny  czeskiej.     Czas  i  wypadki   w  niepa- 
mięć puściły  mnóstwo  grodów,  przeistoczyły  dawne  podziały, 
dochowane  wiadomości   pozwalają   upatrywać    w  krainie   właści- 
wych Czechów  następne  żupy : 

i)  Prażskaw  około  grodu  Pragi,  na  lewej  stronie  Włta- 
wy,  od  ujścia  r.  Mży  pod  Zbrasławiem,  aż  do  ujścia  potoku  Sta- 
wnicy  do  Łaby,  w  pobliżu  Lewego -Hradca,^**) 


**^)  An.  993  in  civiute  Pragen» . . .  c  sub  ipso  castro  Prag*;  an.  II30  tft- 
bulum  aonuuDi  in  ctvitate  Fugti;  1328  per  proYinciam  Prageosem,  Erbcn.  Keg.  K. 
78.  211,  723, 
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t)    Wyszegradskana  prawym  brzegu  Wkawy,  prze- 
hjpy  Pralskii^j,  z&  stolicą  ksi^ięca  Wyszegradem. '-'*") 

3)  Tetińska  na  południe  od  ^.upy  Pra^.sku^j,  w  lesistej 
okolicy,  okraJtonej  od  zachodu  wieńcem  brdów,  od  których  nazwę 
Podbrdi'*')  przybrała.     Miała  gród  starożytny  Tetin. 

4)  Rokyieńska  po  obu  stronach  r.  Miy,  nad  któr^ 
/.ht*c/.no  było  dworem  łowieckim  książąt  czeskich.  Kraina  pełna 
las«>w,  z  których  słynne  były  hwozdy  Kriwoklabskie.  W  lasach 
leAał  Kraków,  prawdopodobnie  główny  niegdyś  gród  żupy.  ale 
jui  ra  czasów  Kozmy  porosły  lasem  Pó/.niój  urząd  żupy  prze- 
niesiony został  do  Rokyina,  które  obecnie  także  zapomniano.**') 

5)  D  r  e  w  i  c  k  a  na  północ  od  poprzedniej,  miała  gród  Dre* 
wice,  ale  w  XII  w  siedło  żupy  przeniesiono  do  Slanska  i  dla 
tego  żupa  ta  zowie  się  Slanskiem.     W  lasach  jej  leżał  starożytny 

<\  Libuszin,  /a  czasów   Kozmy  już  zapomniany.'*") 

6)  Kamyckapo  obu  stronach  r.  Włtawy,  od  Zbrasła* 
WM  w  górę  po  rzece  do  grodu  Kamyka.     W  X\\  w.   zwała   się 

Htawsk^.-**) 

Te  sześć  żup  składały  terrytoryję  pierwotnego  księstwa  cze- 
skiego, raczćj  plemienia  właściwych  Czechów,  ale  w  IX  w.  do 
swiązku  czeskiego  wchodziły  już  sąsiednie  plemiona,  które  wnet 
wyliczymy. 


***)  Wy&£cgrad  nihi  quAc  omnium  (crrar  ilUiu  civłUtuin  qujui  ttuier  et  domina 
ot.     Co«ma;   ł07'^  WiswrgraiJa  altior  civłUtibtts.      fcrbeti.     N.    137. 

**^)  An.  ]o8K  TelincDsU  piovincU:  1175  proviocia  Poilbridye.  To- 
mek.    O  starem  roidćlcni  Czech  na  iut>y.     Ci.  Miu.  C«C5  1858.     Zesx.  I  &.  335, 

2Ąt)  An.  1 1  joprorincia  Rolritnah;  tijo  provincU  Rokteocnsi;  położenie  grodu 
RokilrA  niewiadome,  ale  nioćna  Mukać  f;o  kulo  miast;!  Rokycan.    Krbon.     K.  311.  979. 

***)  An.  io<34  muniiissimum  cuDlium  nuntine  Drevic:  Co»ma:  It3>  proYin- 
cia  Dmric;  w  r.  1175  byl  jeuctc  pTac:fcctU2  dc  Drcuv'ic.  ale  pójtni^)  judicium  in  ci' 
xil3tt  iij  si;iii.jtn;  an  qql  dviU» :  Na  Zlanetn;  1^39  in  proviiicia  Zlancnii:  Vbercł, 
Tur.j  et  l.uhosiu,     ICrbcn.     N.  230,  352,  78,  979, 

*^)  An.  1115  Camic;  ii&o  Karnik;  1247  daŁam  in  Camich;  ł  priywitcju 
'  -  '-    Wacława  n  klasitorowi    Zbraslawskiema    r.    1304    widać,     ie   posiadłości    kia- 

r  Jcialy  in  dintrictu  Kemnicciisi.a  wedtu|*  opala  Piotra  Zbra&law- 
akiCł*o,  jaJt  xa  oułmSw  Oitokaia  U  wtmUnkowaU  sif  proYinctA  o  1  i  m  K  a- 
mnicsentia.     Tomek.     C,  M.  C,  r.   1858.  X»  24a 
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Pszowanie  przy  zbiegu  Włtawy  i  Łaby,  mielt  starożytny 
gród  Pszów  i  zapewno  ai  do  X  w.  składali  jedn%  iupe  Pszowska, 
kiedy  jeszcze  w  r.  973  wzmiankują  sie  pod  wJasną  nazwą.  We- 
dług Kozmy  małżonka  księcia  Borzywoja  Ludmiła  była  córka 
Slawibora  żupana  krainy,  która  sie  dawniój  zwala  Pszowsko,  ale 
po  zbudowaniu  grodu  Mielnika,  otrzymał  anazwe  Mielnicki^.***) 
Kiedy  to  się  stało,  —  nie  wiemy,  ale  już  w  początku  XII  w. 
Kozma  zapewniał,  że  to  było  dawno.  Dziejopisowie  mniemają, 
ze  Borzywoj,  pojawszy  Ludmiłę  córkę  Slawibora,  odziedziczył  po 
nim  Pszowsko  i  do  państwa  czeskiego  wcielił.  W  |>oczątku  X  w, 
Bolesław  I,  za  życia  starszego  brata  swego  ś.  Wacława,  miał  udział 
w  Pszowsku,  czego  by  być  nie  mogło,  gdyby  ta  kraina  miała  swych 
udzielnych  władzców.-^**)  Czy  nie  był  Slawibor  ostatnim  księciem 
Pszowanów?  W  każdym  razie  Pszowsko  traci  swe  znaczenie  ple- 
mienne nie  wcześniej  jak  w  X  w.,  kiedy  po  zbudowaniu  przez  Bo- 
lesława grodu  Bolesława  nad  Labą,  kraina  Pszowska  rozpadła  się 
na  osobne  dzielnice :  Pszowska  i  Bolesławską.  W  XI  w.  istniały 
już  dwa  grody  Bolesławy :  Stary  nad  Labą  i  Młody  czyli  Nowy 
nad  Izerą  w  krainę  Chorwatów.-*')  Tym  sposobem  z  dawnego 
Pszowska  powstały  dwie  żupy :  7)  M  i  e  1  n  i  c  k  a-**)  i  8)  S  t  a- 
ro-Bolesławsk  a.****)     Niektórzy  mniemają,  że  Bolesław  stary 


*^^)  Hftbuil  osorein  nominc  LadmillAm.  filiam  SUviboris  comilit  ex  ptonnciA 
Slovorum,  t|uac  Ps5ov  .intiquilus  nuncupal»alur,  nunc  a  tnodcrnh  ex  civiutc  noivUcf 
construcla  Mielnik   vocitalur.     OłMna. 

•")     Tomek.     U  starem  rodćleni  Czech  na  żupy.     C.   M    C.    iS^g,  I,   iqo. 

**')     An.   1053  iie  urbibus  Zaleć    el  Bolcslaua   tilraqae.     Erbcn.     K.    115, 

•**)  Tomek  mniemając,  Ż.e  dekanaty  poloieiiiem  swem  odpuwiaitoly  dawnym 
inpom,  naliczył  do  2up:  jedną  niewiadomej  nazwy  w  miejscu  gdzie  póiniij  lelU 
dekanat  Brandyski,  t  j,  na  północ  od  inpy  Wyszegradskićj.  —  druga  Mciiricką 
w  kacie  między  rzekami  Wllawa,  a  Laba  i  triccia  Raipską  w  okolicy  gAry  R«p 
C.  M.  C.  1858,  I,  J45.  Irecxek  nie  nwiględniajac  tego.  prtyjąl  te  tny  di>TmUcmiih«? 
iupy.  Jta  jedną;  Mieloicką,  Slow.  Pr.  U,  8;  I2j8  provincia  ^^ielniccn5i ;  in  Mieli 
IX  foruni,    ale  juK  w  r.    1158  byl  Zvcst   castellanus    Mciniccnsis.     Tomek  C,    M, 

1859  r.  183. 

**•)  An  I0S7  io  provincia  BolessUvensi :  Chotdowc,  Brisaci  r.  I088.  W  I^k 
Icdauzce:  Vykovicih,  Cekovicih,  Bezne.  Jacenicc,  Badrch;  1339  proriocła  Bolcsl^ 
nensi.     Erben.     N,   124,   1 75,  979. 


)uł  nsTieminalftźĘc?}  Jo  plemienia  Chorwat  ów."")    Cryłl 
liiedziby  lego  plł^mienia  ;i^.  t;ik  daleko  na  zachód    si^g-ały?    Wai- 
p!iwe ' 

Na  północ  od  właAciwych  Czechów  bytowały  plemiona:  Br- 
1 1  n  y  nad  r.  HeUni^  1  L  u  t  o  m  i  r  y  c  /  a  n  i  o  na  północ  -  wschód 
od  [Kjprwdniego,  po  obu  .stronach  Laby.  Oba  i«  plemiona, 
w  czasie  walki  rzeskit*go  księcia  Noklaivi  r  księciem  łuckim  Wla- 
stislawem,  stały  |h)  stronie  Ncklana,  co  wskazuje,  że  już  w  Vni 
w.  zostawały  w  7.wią£ku  z  Czechami.  Oprócz  tego  plemię  Byliny 
dało  Czechom  Przemysława  ze  Stadiców.  przodka  dynastyi  Prze- 
my^ilowców,  Zamia.st  tych  plemion  w  epoce  od  X  do  XIII  w. 
wzmiankują  się  2upy: 

g)  H  e  1 1  A  s  k  a  z  grodem  Bdina,  wzmiankowanym  przez 
Kozmę  po<l  r.  1041.  Później  jjród  ten  wspomina  się  częsta  Przez 
skri)cenie  lupę  zwano  Bełsko.'**') 

10)  L  u  t  o  m  i  r  i  c  k  a  z  grodem  Luiomirico  wiadomym  w  r. 
i«>57i  ale  poniewait  prowincyja  I.utomiryce  istniała  \\xl  w  X  w., 
niewątpliwie  więc,  >.e  gród  t^j   samej  nazwy  istniał    oddawna."'0 

Na  północ  od  Lutomiriczanów,  aż  do  granic  serbskich,  by- 
towało plemię  Deczanów.  a  od  nich  na  wschód  plemię  L e • 
muzo  w.  Oba  plemiona  wiadome  były  już  w  X.  w.;  później 
zamiast  nicli  wzmiankują  się  żupy  : 

11)  Deciańskaz  grodem  Deczany.  przy  ujściu  Plucz- 
nicy  do  Laby      Przez  skrócenie  zwala  się  Deczsko.**') 

12)  Kamieniecka,  którój  położenie  nie  daje  się  ze  ści- 


=*•»)    Irecxck.     Slow.  Pr.  I,  53. 

"*)  An,  ggj  prorincU  BcUncnsU;  loS8  w  Bct^c,  Sihlitili,  l  uj.uicitti.  wyn 
tiibuttun  in  civttatc  Bcltne;  Ł169  vilłas  daas  m  provinciii  BcUnensi;  1332  dcciinas 
ł!c  Beliłuco.     EtbciL     N.   78,  \\\,  327,   704. 

*"J  Au.  993  tn  Luiomlnccnsi  prowmcui,  I0S7  in  Lutbomiric;  1232  Jecinias 
tle  Lulomiruco.     £rben.     K.  80,  i;oi   114,  794 

-^')  W*  j)rxcchtłwiinym  u  Ko/.niy  akcie  fumUcyt  bii^kupstwa  praAsktrKn  r.  973 
fkuicDa,  Decjiiic,  Lcmuai  u^ijue  dtl  tncilum  sUy^m,  i|Ud  Boemi*  UminAiur.  —  An.  <)<)] 
pTOYiocia  DccincnMs;  II 30  tributum  iu  civitatc  Dftcinc;  t332  dccinidu  dc  Dcxkn. 
KrttcrK     Nr.  80.  211.  791. 
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słośclą  określić,  legała  jednak  u  wierzchowin  Pluczntcy  i  prawdo- 
podobnie przypada  na  siedziby  Leniuzów,  o  których  raz  tylko 
Kozma  wspomniał  pod  r.  g73.  W  dokumentach  także  nazwy 
Lemuzów  nie  znajdujemy.  Wcześnie  wyszła  z  uiycia,  ustępując 
widocznie  przed  nazwą  prowincyi  Kamienieckiej,  wiadomej  już 
w  XI  w.***)  Kiedy  mianowicie  ostatnie  dwie  iupy  weszły  do 
związku  państwa  czeskiego  —  nie  wiemy. 

We  wschodnio]  stronie  Czech  od  góry  Jeszted,  wzdłuż  grzbie- 
tów kerkonoszskich  ku  południowi,  wzmiankuje  sie  w  IX  w.  dwa 
plemiona  Chorwatów.  Jedno  z  tych  plemion,  mianowicie  pół- 
nocne, wcześniej  weszło  do  związku  państwa  czeskiego,  —  drugio 
południowe  należało  do  państwa  Slawników,  o  którem  niżej  po- 
wiemy. Ze  wzmianki  starosłowiańskiój  legendy  o  ucieczce  do 
Chorwat  Drahomiry  matki  ś.  Wacława,  po  zamordowaniu  go  przez 
brata  Bolesława  I  (935),  możemy  wnioskować,  że  wtedy  je- 
szcze kraina  północnych  Chorwatów  nie  nalegała  do  książąt 
prażskich.     W  tej  krainie  później  okazują  sie  żupy: 

13)  Mlado-bolesławska  najmniejsza  z  żup  czeskich 
obu  po  stronach  r.  Izery,  nad  którą  Bolesław  III  wybudował 
gród  Bolesław  Młodym  nazwany*'**)  i  tern  dał  początek  utworzeniu 
nowćj  żupy,  kosztem  sąsiednich  okolic. 

14)  Żeleznicka  z  grodem  Żeleznice  u  wierzchowin  r. 
Cidliny;  od  południa  graniczyła  z  państwem  Libickiem  .Sławni- 
ków,  a  na  zachód  z  żupą  Miletińską,  O  grodzie  Żeleznicy  da- 
wniejszych wiadomości  nie  mamy;  dopiero  wr.  1181  wzmiankuje 
się  tameczny  żupan  Czacz.*'*") 


^^)  An.  1088  io  promcia  Kamenecensi;  1 1 30  innuuiu  iributum  in  civiUle 
Camenci ;  1 130  Catnenci  dL-cimtmi  numnium  in  veni)itionibiis.  ut  anti<|uilu% 
cst  institaium.  Tomek  muicma,  ic  £Upa  łCaniiciiieclci  1c/.aU  tui  sitmiacb 
Ps^owaaów  (C.  M.  C.  1858  5.  190).  Ale  ta  żupa  IcAala  na  grantcy  Uaów  MUcx»n* 
skich,  3  w  lem  miejscu  według  Kozmy  siedzieli  Lcmazy  a£  do  lasu.  klóry  ogrunlCAJi 
Boemijc.  CyUta  wyiij  J53.  W  Ićj  ftronie  wiadomy  stan*  grófJ  LemuK,  c/yli  SKaIa, 
takZc  inny  gród  Bczdć£.     SiMfarxyk,  Stat.  Slow.  §  40  a,  463. 

suj  Żupa  ta  pl.icze  się  it  Sttro-Boleslawska,  Jak  równie  i  <muliy  %  Ulóic  nitr 
eaws^e  t  dokumenlow  wyro&umicć  niDina,  w  jakiej  minnowicic  xnpłc  leiały. 

■*•;    An.  iiSi.     Cacc  comcs  de  Zclcznice.     Erbea.     >'.  372. 
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15)  Milciyńska  po  obu  stronćich  wierzchowin  Laby. 
od  gór  Kerkoszskich  ciągnf;ła  siy  al  do  iup:  llradeckiój  i  Li- 
bickićj,  należących  do  państwa  Slawników.  Gdzie  było  staroży- 
tne ML-dlo  Żupy  —  nic  wiadomo  Prawdopodobnie  jednak,  że  od- 
budowany w  r.  1139  przez  księcia  Sobiesława  Hostin-iiradec 
(teraz  Hoslinny).  razem  z  innymi  grodami  na  granicy  polskiej, 
był  siedłeni  żupy,  które  później  przeniesiono  do  Upy,  czyli  Tru- 
tnowa,**^)  a  według  innych  badaczy  do  Miielyna,  ale  o  tym  gro- 
dzie znajdujemy  wiadomość  dopiero  w  KII  w,'**) 

Państwo  Łuckie  w  północno-zachodniej  stronie  Czech, 
składało  się  z  plemion  Luczanów  i  Siedliczanów,  nad  któremi 
w  VIII  w.  panował  ksiaż*,-  Włastisław.  2^mierzajac  podbić  są- 
siednie plemię  Boliny.  Włastisław  zbudował  na  pograniczu  tego 
plemienia  z  Lutomiryczanami  gród  Własdsław.  Póinić»j,  rozpo- 
cz^wszy  wojnę  z  Neklanem  księciem  czeskim,  wtargnął  do  jego 
posiadłości,  lecz  na  polu  Turskiem,  niedaleko  Lewego- 1 Tradca, 
poległ.  1*0  nim  pozostał  małoletni  syn»  którego  Neklan  życząc 
utrzymać  przy  dziedzictwie,  opiekę  nad  nim  powierzył  pewnemu 
Durzyńcowi,  rodem  Serbowi,  a  dla  utrzymania  kraju  łuckiego 
w  posłuszeństwie,  zbudował  na  równinie  nad  r.  Ohra  gród  Drahusz, 
Tymczasem  Durzyniec.  mniemając,  że  sprzatnieniem  młodego  księ- 
cia podoba  się  Neklanowi,  zdradą  zamordował  syna  Włastisława, 
a  gdy  za  to  zgromiony  został  przez  księcia  czeskiego,  obwiesił 
się.  Co  się  potem  stało  z  państwem  Luckiem  —  niewiadomo, 
ale  aż  do  Bolesława  I  miało  osobnych  władzców.  zapewno  żale- 
żnycłi  od  księcia  czeskiego. 

W  początku  Xli  w.  Kozma.  rozpowiedziawszy  o  walce  Wła- 
stislawa  z  Neklanem,  objaśnił,  że  niegdyś  państwo  Łuckie  miało 
pięć  żup,  z  których  jedna  leżała  na  porzeczu  Gutny,  druga  po 
obu  stronach  r.  Uzki.  trzecia  kołem  roztaczała  się  około  strumie- 


**^)     Tomek.    O  (tarem  rosdHeiu  Czech  na  tupy.    C.  M.   C.    1859,   s.    19^^ 
*^")     Ati.  1 1 24  cu»Łruni  ducis   Bocmici  quod    N!ileciam  dicunt.     Herbord.    ViU 
•,  tnionu  U.  7,     Uicl.  M,  K  II.  77. 


nia  Brocnicy.  czwarta  słynąca  leśną  leiala  na  porzeczu  !Vfży,  pląta 
środkowa  zwała  się  Luka,  powziąwszy  nazwę  od  łuki,  L  j.  łąki 
„a  ponieważ  kraina  ta  była  osiedloną  wprzód  niż  zbudowanu 
w  niej  gród  Żatec,  obywatele  jej  sprawiedliwie  Łuczanami  na* 
zwani. ^*^'')  2\xpy  te  według  badaczy,  dają  się  wyłożyć  w  nastę- 
pny sposób: 

i)  Żatecka,  dawniej  pod  nazwą  Łuckiej  wzmiankowana 
w  dokumencie  fundacyi  biskupstwa  praiskiego  r.  973,  później 
często.-"")  Nazwa  jej  pochodzi  od  grodu  Żatec,  zbudou'anego 
przez  Bolesława  1,  kiedy  ten  poskromiwszy  niepokornych  Lucza- 
nów,  zburzył  gród  Dragusz,  a  dla  utrzymania  w  poshiszeAstwie 
kraju,  zbudował  nad  r.  Ohrą  Żatec.  Gród  ten  pamiętny  zniszcze- 
niem załogi  polskiej  w  r.  1004^  podczas  walki  Bolesława  Chr. 
z  cesarzem  Henrykiem  11.'**) 

2)  Kadańskapo  obu  stronach  r.  Ohry.  w>*iej  od  Zate- 
ckićj.  Większa  cześć  tćj  iupy  pr/ecinai  strumień  po  niemiecka 
zwany  Assig,**^)  który  minąwszy  Chomutow  do  Ohry  wpada  pod 
wsią  Postoloprty.  Gród  Kadań  wzmiankuje  się  r.  11S3,  ale  la 
początkiem  swym  sięga  w  dawniejsze  czasy,  10  niewątpliwe.  W  r. 
1277  wzmiankuje  się  purkrabia  t.  j.  tupan  kadańskt,  a  w  XIV 
w.,  kiedy  jui  2upy  straciły  wszelkie  znaczenie,  dokument  r.  1312,1 


***)    Q«*ppe  ilU  dkiiaciatnt  pto«iiica  q«iaq«e  rcgioaibss  k>cor«m  pet   asm-  | 
pcfidia.    PrJBU  rtpo  cst  siU  circa  mm  nomiae  Gvtai.    Stcuafa  es  iitxM{se  patie  ^ 
cst  Swii  tTsks.     Tcrda  cstcndH^at  per  dcvaxŁ«m  unrcnUs   Biomwcfc,     Q«*fta»    tftam 
tit  s^lwattft  aki(v,    aU  cst  aofra  Łcnniiias  damiBis  Max,     l^ustt^    ^^ttr  la  «ieJu  c^ 

didtuM  Lmcx : waót  et  oomes  ipsa  n^  tnaiL  q«a  lao  Uciac  ptJimu  iBocat- 

£1  ąooKoam  l»ec  regio  pciiMsi.  Uto^  amteąvMm  Smcc  mxb&  cooditt  U»t€%,   eai    iaikm^ 
hHatA  ho^JBibWfc  \qcte  ejfus  taoalac  sani  a  rcgiottc  L*eu9e  f»«^fnpatŁ     rnart 

***)    A&.  IOS7  m  pcimscM  Sakcout:    loSS  te^  raka    tOi^9 

Sabufaum  Sitcease;    lijo  aiwittim  trib««B  m  ó^  ,i}  ^%3^Łl-    \\T..» 

<{«uad«iD   »J  Sai^ec  panmcoUs^   jua    iłau   Ccrc   ilcacstM,    Łau<   2cUI^/,   Sb' 
Merowie,  Krui     it86  riłU  Psoa  <Psso«rJ  »d  pcor.  Saftec     Erbes.    *^'     '^^ 

^*'    Ra  (Heniem)  vi  vńxm  SaUi  (ficUm  vcut,  «t  coot^c?  ' 
«kcD  SfiuicMcs  et  PełcBm*  ^mm  ^nifku  poHlK  niriilliii.    TUntBi^ 

")    Rxck&  i-  iwab  sic  pA  ńcSL  A«nSr   ^  .i^*^  ^  ^^^   • 
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cby  dla  przypomnirnia  Awialu  o  r/c^r/ai  łi  vl.'iwnych.  kra5n<^  ka- 
dańi^k^  mianuje  tupą."*) 

3)  Siedlecka  wiadoma  /  dokumentu  r  973,  póiniej  czę- 
sto WBpominana,*")  a  od  Xin  w.  zwie  stc  krajem  Lokietskim  od 
Lokte,  do  którego  urząd  >upy  przeniesiony  został  r.  1210 — 1220.***-"*) 
W  t^*}  tupie  le*ał  kamienny  most,  od  którego  według  legendy, 
przybył  na  sąd  Lubuszy  Radowan.***)  Paraięt^  legendarnego  kne- 
zia  Radowana  i  mostu  od  jego  imienia  nazwanego,  spotykamy 
w  dokumencie  r.  i226f**')  a  takte  w  osadzie  dotjjd  Radansfurti 
Radisfurt  zwanej.  Dozwolenie  Ottokara  U  Niemcom  siedlić  się 
w  t/-j  lupie,  wskazuje,  że  okolica  była  jes/cze  nie  zaludniona. 

4)  M  e  2  s  k  a  na  porzeczu  górnt^j  Miy,  ot  da  pogranicznego 
hwozdu«  który  jeszcze  w  KU  w.  pokrywał  wi^ksz^  część  tej  żupy. 
Do  wytrzebienia  lasu  przyłożyły  się  klasztory:  Kladrubski  zało- 
żony w  początku  i  Topelski  w  końcu  XII  w.  Najdawniejsza  wia- 
domość o  lej  >.upie  zapisał  Ko/ma,  jak  powiedzieliśmy  wyżej,  a  jego 
kontynuator  dodał  »  zbudowaniu  przez  księcia  Sobiesława  r.  1 1 3 1 
grodu,  około  wsi  zwanej  Tacłiow  „na  pograniczu  Meżska.'*"") 
Gród  ten  był  warownia  dla    obrony  kraju,    a   gdzie   się    mieścił 


••*)  OfHciuta  iuppac  l^rlaiicnsii , .  .  l\iinck.  O  sUrcm  roidclciu  (-£cch 
M  lupy:  C,  M.  C.  1858.  Itl,  49^.  SAitCuicyk,  wn  wfttiiiftncc  o  in\nc  Kada&ski^j  r. 
1313,  vił1)u  ilowLiil  mocnego  rojiwoju  żap  w  Czechach.     SUr.  Staw.  g  40  s,  467. 

'•*)  W  dyplomie  fundacyi  biikupsiwa  proiskicgo  973;  Zctllicjnc  ei  Lucsiine: 
loftS  tribulum  per  toiam  Bocmijm,  ctium  Zcdlcih:  lijo  cł>-tti«  Sovllcih:  1165  in  silv» 
olira  pruyincuni  Sedlec  anibitum,  ł|uoil  »Uvonire  uge^d  Uicitur;  1196  in  provłncia 
iCcdlu  Codoa  cum  finibua  suis*  et  ultu  e-Mi  provlncUm  Mctingin  cum  villu; 
IJI3  Sn  2edclccL*u»i  provmcu  LłclilcnsŁal  Uicitur.  Erbcii,  107,  175, 
3t«i  3«5.  Aio.  548. 

*••)     Tomek  jak   wyli]  4.  494. 

^  R4iIowan.jtl  K^nciia  -  iiiotiA,  wcillug  IicCicka  oiosut  być  księciem  Sc- 
dficfaoów.     Slow.  Pr.   K,   57. 

'^^     Aa,  1226  A  vkdo  Rddow«ni  usquc  w)  ponicm  ptduiium,  ijuod  Mo^- 

!i  V  Uicilar,  et  sic  aJ  moDlcm*  qui  dicitui  Iuaiw,  et  iu  m  Kijtam  lluviuau 
iMt'".!*  Mt.  705. 

***}  Ali  rodicem  cujasdftm  viUae  oominc  TscUow  in  (inkbos  Męsku  CAStrum 
AC<brt<iivU.     Coftufte   Ci:łntłn.     Tomek,  )ik  wylćj  494. 

"*)  Ad.  125,2  Sedes  judicii  Mi&4.  Erbcn  N.  1289.  Obaa  in<lex  locoium-. 
SlHbro  n.  787. 
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urząd  żupy  w  X — XTT  w.  —  nie   wiemy.     W  XIII    w.    żupnyr 
grodem  było  miasto  Strzibro/-'*")  które  zawdzięcza  swój  poc/at* 
srebrnym  dołom  w  pobliżu  jego  odkrytym. 

5)  Żupa  niewiadomej  nazwy,  przypadająca  w  tern  miejscu, 
gdzie  leżał  dekanat  Zlutycki,  obejmowała  większą  cześć  porzecza 
Strzely,  wpadającej  do  Mży  pod  Liblinem.  Graniczyła  na  północ 
z  żupami :  Kadańską  i  Żatecką,  na  wschód  z  Rokyteńską.  na  za- 
chód z  Meiską  mo2e  i  Siedlecką,  od  południa  zaś  granice  miała 
nad  potokami,  wijącymi  się  w  różnych  kierunkach.  Jest  to  piąta 
żupa  z  wyliczonych  przez  Kozmę  w  państwie  łuckiem.  Gdzie 
było  siedlo  urzędu  tej  żupy  —  nie  wiadomo;  być  może  w  Żluti- 
cach^*°)ito  w  późniejszym  czasie,  bo  w  XII  w,  Żlutice  były  je- 
szcze wsią,  należącą  do  klasztoru  Kludrubskiego.*'') 

W  początkach  panowania  Bolesława  I  jakiś  wojewoda  cze- 
ski (subregulus)  szukał  przeciw  niemu  pomocy  poddaniem  się 
państwu  saskiemu  t.  j.  Ottonowi  I.  cesarzowi.  Z  tego,  że  mu  Otto 
posłał  na  pomoc  Sasów  i  Durzyńców,  a  także  pułk  rozbójników 
międzyborzskich  (merseburgskich],  wynika,  że  ten  wojewoda  władał 
krajem  w  północno-zachodniej  stronie  Czech,  tam  właśnie  gdzie 
leżało  państwo  łuckie.  Ale  Bolesław  I  dwa  razy  pobiwszy  Niem- 
ców, zdobył  i  zniszczył  gród  wojewody  (935).  Było  to  zniszczenie 
Dragusza,  na  miejscu  którego  stanął  klasztor  Postoloprtski.  Bo- 
lesław niedopuścił  wznowienia  państwa  łuckiego,  zbudował  dla 
utrzymania  niepokornój  ludności  gród  Żatec,  ale  pamięć  udzielno- 
ści  tego  kraju  trwała  jeszcze  długo.  Kraina  Łucka  służyła  zwy- 
czajnie za  udział  dawany  młodszym  braciom  książąt  czeskicli. 
Za  czasów  Kozmy  książę  Władysław  I  r.  1 1 1 1  dał  bratu  swemu 
Sobiesławowi  w  udział  „gród  Żatec  z  całą  do  niego  przynależną 
krainą,"  ^"^)  Jest  to  bez  wątpienia  ta  sama  kraina,  którą  Kozma 
opisał  jako  dawniejsze  państwo  Włastisława.     Co  wiec  w  r.   1 1 1 1 


«'«)     Według  Tomka.    C.  M.  C.  1858  str.  498. 

•'')     An.   1186  Zlutm  yUla  monaslerii  Kladiub.     Erbcn.  N,  389. 

*'**)    D,;dit  ci  ciyitateni  Satec  cum  orrmi  ad  eam  pertinentc   proyincio.     Cotuiti. 
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liczyło  się  udziałem  ^ateckim,  lo  niegdyś  było  krainą  łucki},  ale 
cvy  wiadomo  Koimie  pięć  Jtup  istniały  i  za  WłaslUława,  pewno- 
ści niettia.  Mogło  być  mni^j  i  więcej  iup,  ale  pewntój,  io  i  ro2- 
mno2«niem  ludności  żupy  przybywały  aJt  do  XII  w.*'*) 

Państwo  S  ł  a  w  n  i  k  ó  w  ze  stolicą  w  Lubicy,  pr/.y  ujściu 
Laby  r.  Lubicy,  tera/.  Cidliny.  Otl  zachodu  stmmie/i  Żurin 
gnid  na  górz*?  Osek  blizko  r.  Miy,  dzieliły  to  państwo  od  Cze- 
chów; od  południa  posiadłości  libickie  graniczyły  z  Niemcami 
Wschodnimi  (Rakusami  i  Bawarami),  gdzie  leżały  grody:  Chy- 
mów,  Dubleby,  Netolice.  ai  do  głębi  lasu  pogranicznego;  od 
wschodu,  ze  strony  Morawów,  gród  położony  pod  lasem  Lutomyśl, 
tti  do  potoku  Switawy.  który  w  głębi  lasu  płynie;  od  północy 
ze  strony  Polski  gród  Kladsko.  Z  takiego  określenia  przez  Kozme 
granic  przekonywamy  się,  że  państwo  Sławnika,  ojca  sw.  Wojcie- 
cha, obejmowało  w  X  w.  wschodnio  •  południową  cześć  ziemi 
czeskiej,  na  której  w  XIV  w.  liczono  23  dekanaty  i  tyleż,  według 
wiadomego  dziejopisa  Tomka^  miało  być  żup  w  poprzednie  wieki. 

Od  pierwszego  rzutu  oka  na  mapę  Czech,  łatwo  zauważać, 
Je  jądrem  państwa  Sławników  były  posady  plemienia  Chorwatów 
południowych  (alteri  Chorwati),  na  ziemiach  których  dostrzegamy 
następne  żupy: 

I )  L  u  b  i  c  k  a  ze  starożytnym  grodem  Lubicą,  w  którym 
mieli  stolicę  Slawnik  i  jego  synowie,  jako  udzielni  książęta,  aż 
do  pogromienia  ich  w  r.  990  przez  liolesława  III  i  Wrszowiców. 
Wtedy  gród  ten  został  zburzony,  synowie  Sła wnika  z  rodzinami 
wymordowani,  państwo  ich  znikło.  W  XI  w.  na  stolicy  libicki^j, 
jako  dziedziczni  panowie,  siedzieli  Wrszowicy,  aż  ich  samych  wy- 
mordowano w  r.  1108.  W  Lubicy  urząd  żupy  trwał  do  XII  w., 
puihiićj  gród  zeszedł  do  zwyczaj  nćj  wsi,  a  urząd  przenie^ono  do 
Hawrańska.*'*)    Żupa  Lubicka  położona  z  prawćj   strony   Laby, 


•*»)     Wuyftko  według  Tomka.     C  M.  C,     1858  v  500. 

•">     j\n.   1130  dctimani  marcam  tle   aunUŁ*  tributo  in  his    ci%!t.Uibui:    T<ubid; 
lis  in  proviDda  GAurantko:  Lubici.  łCaiUn,  Ui)o]cU.  Osek,  LoUrisi,  0(ltG|»ił.  Wi- 
o«rri(  KobitMcii  Sadowi,  Kncnici  et  Knenid  yiIIas.     £ibcn.     N.  311.  810. 
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Stanowiła  północną  część  posiadłości  Słaunikóu'.     Pamięć  groda 
Lubicy  zachowała  sie  w  narwie  terainiejsz^j  wsi  Libica 

2)  Kurzimska  sięgała  od  Sazawy  do  Łaby*  na  za- 
chód miała  Wyszegradska  i  Kamycka,  na  wschód  Czasławska 
I  Uretowską  żupy.  Gród  Kurzim  wiadomy  był  już  w  X  w.'^*) 
W  tej  tupie  leżał  starożytny  gród  Żitomir.  dawno  mikły.  tak 
ledwo  niedawnemi  czasy  położenie  jego  udało  sie  oznaczyć. 

3)  Czasławska  na  wschód  od  Kurzimskićj.  aż  do 
g^Tzbietu  gór  Żelaznych,  dotąd  dzielących  Czasławsko  od  Chru- 
dimska  W  kierunku  z  północy  ku  południowi  L  j.  od  T)i 
nad  Labap  a.t  do  lasów  na  granicy  morawskiej,  żupa  ta  miała 
taką  znaczną  przestrzeń,  jak  rzadko  która  z  żup  czeskich,  mianc 
wicie  8  miL--*)  Gród  Czasław  wiadomy  w  XI  w.^")  Bród 
Sazawą  osada  starożytna. 

4)  Uretowską.  pewniój  Wrszou^ska,  po  obu  stronach 
środkowej  Sazawy,  od  granicy  morawskiej  ciągnąc  się  w  głąb 
kraju,  klinem  wrzynała  sie  miedzy  żupy  Kurzimska  i  Czasławska. 
O  położeniu  starożytnego  grodu  Uretowa  albo  Wrszowa  nic  nie 
wiadomo.     Zdaje  sie,  że  w  XII  w.  urząd   żupy  był    w  Ledcu,*^ 

5)  Chrud  i  mska  po  obu  stronach    r.   Kamienicy,    miała 


*^  Aa.  993  decimus  Jenanas  tle  iodicio  m  ci^iutc  CStunan;  99^  ta  Chmn* 
menu  provincia  duas  villas:  Tńbcstowicz  propc  Sączka.  Uiam  Marcenkidi:  itju 
annoo  iributo  in  hu  ciriutibus:  Kurimi:  1205  predium»  qtao4l  eat  ui  prcmadit  Cbo- 
rpa,  cui  nomen  Postapicycb  . . .  Eibcn.     N,  78,  311,  489. 

«'*)    Tomek.     C,  iL  C.   iSjS  s.  3SS— «i- 

*")  An.  loSi  nibi  CasUae;  1126  circoitum  Lubac  cmci  «Uvi  {mcTjaorDtc 
C^Uociucra  d  Bnncnscm  ptonncuni;  1130  aonaom  tribotom  in  prov.  CwilrBi ;  1144 
uk  samo  jak  w  dokiuncndc  r.   1126,     Erbeo.     X.   115,  :o8,  311.  14>  . 

-^  W  dokumeode  e.  1186  \-iUam  Tioet,  cum  silra,  qa*e  *• 
cci,  et  łliazn  viUam.  ąoae  Yocatnr  L  e  d  c  i  in  proviDcó.  qaar  nxm~  ■■ 
(Erbca.  X:  187).  Ale  }tii  dawno  zauwaiaao  w  tym  dt»kumeDctc  omyikc.  kiora  tafafsAa^ 
diłkunuml  r.  1 199:  vniam  Teinecc,  cum  siU-a.  tjuie  super  Albiam  jacA...  cŁ  i 
vŁtUm.  ąoMe  vocatar  Lcdec,  ia  pcwinda.  qaae  Toalsr  Vrito«aet  d  leitiaai 
vUUm,  quae  rocatui  K  c  Ł  r  i  b  i  x.  Erbca  X.  445.  Totnck  i  Ireciek  ciytal^  U  r  b- 
loaue  =  Uretow.  Ak  weJtuj;  Erbcna:  Vriloove  legeaJia  Vri»o»¥e=r- 
V  I  i  o  V.    Kc^su  V  801.    Zatem  Wobow.  —  cxy  ińc  Jest  gniaiiltin  'Wnumicóm, 

WtS£UWCÓW  i 
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Fna  MCftM  fiipe   O-aslawska,    na   północ   llradccką.    nf^w5cr 
Wrati-słAwska.    która  koiSc/ynami   swemi  (kitiliła  ją   od    Moraw. 
Gfófi  Chrudim  wiadomy  ju>.  w  X  w.''*) 

t>)  Wralisławska  na  wschód  od  poprzedniój ,  po  obu 
stronach  górnej  Trstenicy,  sięgała  a>.  do  granicy  Moraw.  Wia- 
I  domy  w  XI  w.  gród  Wratisław  był  siedliskiem  rodu  Wrszowi- 
ców.  którzy  tu  w  r.  1108  wymordowani  zostali,  z  rozkazu  księcia 
Swatopluka.  CTró<!  ten  kwitnął  jeszcze  w  XII  w.,  a  teraz  opu- 
szczone grodzisko.-***) 

7)    l.ucymyślskana  wschód  od  poprzedniśj,  po  granicy 
z  Morawami,     (iród    LutomyAl   u   wierzchowin  Trstonicy   wiado- 
|roy  w  XI  w.***') 

8;  Gradecka  na  północ  od  Czaslawski^j  i  Wratislaw- 
skii^.  po  obu  stronach  ł-aby.  (iradec  późnij  Ilradec  nad  Lab^, 
czyli    Dobroslawski   Chlumec  był  staroż)tnym   siedłera  iupy.****) 

9)  OpoczeAskapo  obu  stronach  górn*^j  Orlicy,  od  gra- 
[nicy  morawskiej  do  jtupy  Hradecki^j.     Gród  Opoczen,  czyli  Opo- 

czno,  dawne  siedło  żupy  w/miankuje  sie  u  Kozmy  pod  r.  1068, 
póiniej  dokładnie  wiadomy.***^) 

10)  Kladska  u  wierzchowin  Nisy  i  Stena  wy,  najbardziej 
lx  źup  czeskich    wysunięta  na   wschód    pomiędzy  grzbietami  gór 

Kerkonoszskich,  wrzynającymi  się  do  Slaska.  Gród  Kladsko 
wiadomy  w  Xl  w.,'-***)  według  Kozmy  był  pogranicznym  grodem 
padstwa  Sławników  w  X  w- 


*'*')  An.  993  cWitM  Chruditn:  n3o«inłuuiti  tributum  in  cWiUtibas:  Hnitłimi. . 
ibca     N.  7H,  211, 

•**)  Aiu  loSł*  Inlcr  duo  cutra,  «cnicef  GrutUro  ci  W  i  a  i  i  1 1  a  u,  JanUouid 
[nUa;  U07  Theubalilus  <iis%  CuUw,  et  IlnidimcanU  et  Wrati&lavicnsii. 
|£rbcn.  X.  175,  409.  priytem  Erbeo  objAtiiil :  W[jUslavicasis  proviacła«  Chruilimcnsi 
[(uańnU,  1  ca&uo  Wr.itt»Uw  nuncup.tta  »,    237. 

'*')  An.  1167  «t  quŁs  Trram  in  territorio  iłto  (Orutow)  ccperit,  300  nummos 
loiftcIUno  (l.utoni)it1cnsi)  &vilverit.     Erbcn.  N.  319. 

*'*J  Au  luSń  ccllain  OpatowU  siUim  in  GnuScccnsi  terrttoriu;  1 13^*  iributum 
|lft  civiUU  Gntlci.     Erbcn  N.   %(*(*.  2tt. 

^*)    An.  1130  annuum  tributum  in  civit.  Opocue.     Krbeii.     N.  311. 

•••)  Aa.  1169  GiuADai  AC«9tfUjnas  lie  CUiiłco;  1 177  Vitco  cutcUanti^  tle  Kla4- 
»;  038  vUU  LcYtnicc  aJ  c^istruiu  ClaJctcu  ipccUnlcm.     Etbea.     N.  32;,  358.  952, 


■"^*- 
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Zwracając  ku  wschodnśj  części  państwa  Slawników,  tnajdu- 
jemy  w  nitij  >upy : 

1 1 )  C  h  y  n  o  w  s  k  a  od  granicy  morawo  -  rakuskić'j  wi 
po  r.  Lużnicy  ciągnr^ła  sie  w  głąb  kraju,  maj^c  na  południe  2uj 
Dudlcbską,  na  zachód  Bechyńską,  na  północ -zachód  Włtaw^ką 
czyli  Kamycka,  na  północ  -  wschód  Uretowską  i  Kurzimską.  Jest 
to  najwieks/a  z  iup  czeskich,  albowiem  miała  wzdłuż  od  północy 
ku  południowi  mil  9,  w  szerokośł^  od  wschodu  ku  zachodowi  5 
mil'***^)  Starodawne  siedło  gród  Chynów  wzmiamkuje  się  u  Ko- 
zmy  przy  opisie  państwa  Sławników.-*")  W  XQI  w.  urząd  3:opy 
przeniesiony  został  do  Ousti  nad  Lużnica  blizko  Tabora,  a  sama 
iupa  nazwana  Oustską.-^") 

12)  I)  u  d  1  e  b  s  k  a  na  południe  od  Chynowskiej,  po  granicy 
rakuski^j,  na  zacliód  miała  2upe  Netolicką,  na  północ  Bechyiisk^. 
Nazwa  j^j  pochodzi  od  plemienia  Dudlebów  Gród  Dudleby. 
wzmiankowany  przez  Kozmę  przy  opisie  państwa  Sławników,*"**) 
był  siedlem  iupy  i  miał  swych  iupanów,  wzmiankowanych  je* 
szcze  w  pismach  Xlii  w.^^*) 

13)  N  e  t  o  1  i  c  k  a  na  zachód  od  Dudlebów.  ciągnęła  się  po 
nad  granicą  Rakuską,  aż  do  gór  Szumawskich  i  granic  Bawaryi, 
na  północ  -  zachód  miała  żupę  Pracheńską,  a  na  północ-wschód 
Bechyńską.  W  ni^  Włtawa,  wypływając  z  pod  Szuraawów.  bieży 
ku  południowi,  a  wykręciwszy  się  ostrołuktem,  zwraca  ku  pół- 
nocy, podmywając  brzegi  większej  części  tej  żupy.     Gród  Netolice 


='"J      lon»ck.     V.  M.  r.      I&5S  5    479- 

^  PsftsAWd  SlAwailiAw,  wetiln^  Kouay,  ad  tmstaa^tm  pUcm  (oootta 
MMiichM  ockMalcsV  k*»  avbcs  taboń  tennńulcs:  Chfcm^  IHikH^  Kdottec 
ad  '■*^'^*— *  sylTun. 

CiUtMir.     lubea.     X.  ssi,    66t.     O  Inpie   U«Uki^   łYAeMaEs   ptwraoa^    * 

C.  U.  C     i5' 

■^  v&  mesom  iicAcyt  IH  loltia  ^n<!haaB  4t  Dtt- 
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[mfmSwncuj^t^l^Cozmy  jako  urbs  terminalis  państwa  .Sławni* 
k6w,  a  t  dokumentów  przekonywamy  się,  >.e  był  Jilaro/yincm 
sledłctn  *upy  i  miał  swych  żupanów  ai  do  XII  w.'^") 

1.0    Btjcłiyńska   u  Kozmy   provincta  liehinensis;   była 
I  więc  o»obna  dzielnicą  w  iK)C2ąlku  Xl  w.,   ale  u  grodzie  zupnym 
'  i  lupanach  nie  znajdujemy  wzmianki  ai  <lo  {K)łowy  XIII  wieku. 
Zdaje  .się  nawet,  że  w  ti^j  iupie  urzędu  książęcego  nie  było.    po- 
niewaJ^  miasto  Bechynie  od  dawna  naleMło  du  biskupstwa  praź- 
Iskicgo   i   dopiero   w    drugiej    połowie    XII    w.     Otokar    II    kupił 
I  „g  ó  r  t  B  e  c  h  y  n  I  c**  (moniem  dictum  Eiechin)  od  biskupa  i  przy- 
łączył ją  do  królestwa  czeskiego.***)     Z  tego  można  wnioskować; 
te  żupa  Bechyńska  dawni<^j  była  częścią  Netolickiirj.  która  miała 
dwie  nazwy:    jedną  c»d  grodu  Nctolicy,    drugą   od  góry  Bechyni, 
na  którćj.  zamiast  grodu,  mógł  być  chram,  do  którego  zbierała  się 
ludność  okoliczna.     Wskazuje  to   nazwa  archidiakonatu   Bechyń- 
[skiego  już    w  XII   w.   istniejącego      W  dokumentach    żupa    lie- 
[chyńska  wzmiankuje  się  dopiero  od  polowy  XIII  w.^^') 

Tytn  sposobem  w  koAcu  X  w.  znajdujemy  w  Czechach  oso- 
[bi>e  państwo  Sławników,   składające  się  z  14  żup,""*)  ol>szar  któ- 


■••)  An-  1098  mcnotrs  Nrtobcrn»e»;  1167  Nsmoy  dł  Netolic;  I177  Oldricus 
f (Miltcltanuilii  •!«  Nclolic:  )]83  H«Ubor  culrtlanus  jn  NctuUc;  i338  in  prv)vin(.ła  Nc- 
|ioh<c«»i:  IX  foium.     Eri)«n.     N.  175,  319,  358.  378,  723. 

«•')     Tomek.     C.  M.  C.  1858.  476. 

"♦)     An.   i23ł    vilU  Hruitwc  in  pii^riniU  Bchtncnsi,     KrWn.     N.  Sjy. 

^i"!  TomrU  Uczy  w  pd&slwie  }>I:iwiłików  iup  2<i.  ale  niektóre  c  titch  *^  no- 
WBiego  pochodzenia :  K  i  e  c  i  c  k  a  w<Tru*iiikowan3  dopiero  w  r  130U  pi>  oba  strotucb 
inićj  Sauwy  c«]rli  Żcliwki,  lei^Ua  na  Aicntittch  lUwnicjMcćj  łupy  ITrBędo-wskitj ; 
|Ot(lr«ytka«  pu  ulm  stron;ich  t^by,  gUjiic  byt  dekanat  Koliński,  mutA  ^xU\  Ol- 
|4rUx  uŁedalcko  Lubicy.  Ulc  nazwany  od  imienia  Oldrzyka,  tyna  BolcsUwa  U. 
1  Gród  len  mógł  być  5i*:dli»kicm  k*ic\:i3,  ale  łeby  byl  grołiem  żtipy  —  wiAdurouici  nic 
Isnajdujcmy.  Wrc^^clc  |k><I  Lubic»  mtcjuc^t  luwet  bijikujc  dU  t6j  ninU]  łupy;  £upA 
|d*^kanfttu  Bydłnwtkiegti  \\e.t  naiwy,  po  obu  stronach  irodkawego  biegu 
ICydUay  —  nie  znajduje  udowodnienia:  łupa  dekanatu  Kosicłcckiego  na 
I  poncc-iu  Orlicy,  luleż-Ąccnt  do  łupy  OpocicAskićj,  t»kłc  nic  ahujiIujc  uJowodliicniA; 
[Wołyńska  na  granicy  bawarskiój  u  wierzchowin  Blanicy  i  \Vnlynkt«  byU  kraina 
h€Xft*6w  Koziny  nuilo  jcKzczc  zaludniunig  i  sUnowila  czcić  £upy  Netolickićj,  a  w  du- 
fkaiDcnŁach  du  XIII  w.  udowodnicnu  jej  jaUn  łiłpy>  —  nic  znajdujemy:  łupa 
I  W  1 1  u  w  »  k  a  c«yll  KamyckA*  Mlic^>nA  pricx  &z4UŁ>wac£o  Xomk^  do  p^luiWA  Slawoi> 
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i)  Wttoraźskana  porzeczu  Luinicy  od  źródeł  j^  w  Ra- 
kusach, aż  do  granic  czeskich  i  po  obu  stronach  potoku  Skremlicy, 
wpadającego  do  Luźnicy,  także  w  Rakusach.  Graniczyła  wiec  na 
zachód  z  zupą  Dudlebską.  na  północ  z  Chynowską,  a  z  innych 
stron  z  dolnemi  i  górnemi  Rakusami.  2upa  ta,  o  ile  wiemy  z  dzie- 
jów, powstała  w  pierwszej  połowie  IX  w.,  kiedy  jeden  z  kne- 
ziów  czeskich,  zbudowawszy  gród  od  jego  imienia  Witoraiiem 
zwany  (civitas  Wiztrachi  ducis),  wyłamał  się  z  pod  zwierzchnictwa j 
książąt  czeskich,  wszedł  w  przyjaźń  z  Niemcami  i  z  ich  pomoc)«^ 
jako  udzielny  władzca  panował  na  Witoraiiu.  Po  śmierci  Wito- 
rada,  dwaj  jego  synowie  rozpoczęli  spór  o  dziedzictwo,  z  czego  w*y- 
nikła  wyprawa  Niemców  do  Witorazia  r.  857  i  dalsza  wojna,  o  któ- 
rej rozpowiemy  we  właściwem  miejscu,**'')  a  tu  zauważymy,  ie  żupa 
Witoraiska  należała  do  Czech  aż  do  XIII  w.*"j  Panowie  tój  żupy 
Chunrikowie  mianowali  się  się  jeszcze  r.  1299  żupanami.***) 

2)  Chebska  razem  z  Wunsidelskiem.  po  oderwaniu  od 
Czech  w  IX  w.,  należała  do  Frankonii  aż  do  Przemyśla  II,  który 
ją  w  r.  1276  przyłączył  do  korony  czeskiój  jako  zastawę.  Zasta- 
wa ta  w  ręku  królów  czeskich  osiękła  i  Chebsko  aż  dotąd  przy 
Czechach  zostało. 

Kraina  Chebska,  pc^ożona  w  górzystej  i  !esist(5:j  miejscowości, 

»»•(     SiU}  §  36. 

*")  W  XU  w.  powsial  między  Ciecharai  a  Rakusami  spór  o  yf.tnice.  Cjce- 
chuwic  iwicrdKilit  ic  du  nich  ualciy  cały  pograniczny  la.s,  a  Rakiu/anic  (Ausiry- 
jacy)  dowodjtili,  /e  do  nich  nalepy  granic/ny  las  ni  za  pritcdziat  łc  slrony  takuskUj 
tak  samo  jak  z  czeskiej  strony  Czechom.  W  skutek  tego  sporu  ro^poctcla  »c  wojiu. 
Sobiesław  II  wtargnat  do  Rakus  i  wielka  czcić  ich  zni&zccyL  Nareszcie  stancU 
umowa  w  Chebie  (Eger)  r.  II 79.  mocą  której  granice  o/naczono  w  ten  sposób;  lu  su- 
periori  purtc  utriusąuc  terrae,  Boemiac  icilicel  et  AuMriae,  tcrminus  rst  mon&.  qni 
dicilnr  Allus:  ab  illo  monU  tcrminus  dirigiiur  usque  ad  coacur^us  Juurum  rivu1o- 
rum,  quorum  unus  vocalur  Schremclize,  altet  L  o  n  s  c  n  i  z  e;  indc  pun(;itur 
u«<|ue  in  proxiuiuin  vadum,  cpiod  est  juxta  Segor;  ab  illo  rado  rcita  arstimatirMiK 
linca  (erminus  inde  esienditur  U5que  sd  ortum  P  ośli  cc  (Gcsticc)  fluminii;;  ab  ortu 
veto  cjusdem  fluminis  usque  in  Urgruch  (Ugrube).  Ecbcn  N.  367.  Mons  » 1 1  u  • 
Jest  teraxDiej$za  Hochenberg  miedzy  GmUndem  a  Nowymi-  Hrady :  Skrzetnlica=- 
Schrems.  Kumauerbach;  coby  znaczyły:  Gcstice  rzeka  i  Uigrube  nicwiadumo*  ale 
prawdopodobnie  jiud   Urgrube  moXaa  upulrywać  Dyjc.     Codcx  jur.  boh.  I.  32. 

*^*}  Dominus  Heinricus  senior  Chucułng  de  Weitta,  dtctus  su/^n  1399.  Zwel- 
llei  Stift.     Ireczek.     SI.  Pr.  I.  73. 
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mało  zasiedlona  była  aż  do  XII  w.  We  względzie  admintstracyl 
naleJiała  w  IX,  X,  XI  w.  do  Nordgau;  gród  j^j  Cheb  ws/eśnio 
Niemcy  przezwali  liger,  od  położenia  nad  r,  Ogr^,  po  niemiecku 
Kger.     Pograniczna  wieś  Zandow  do  Czecłi  należała.**') 

3)  Zagostu  źródeł  r.  Nisy,  początkowo  zwała  się  Zagwozd, 
t.  j.  kraina  leżąca  za  gwozdem,  klóry  dzielił  Czecłiów  od  Milcxa- 
nów.**M  Jakie  mianowicie  plemię  słowiańskie  osiedliło  najprzód 
tę  \dui^  krainę,  wiadomości  nie  znajdujemy,  nie  wiemy  nawet 
z  |)ewno^cia  czy  ta  kraina  należała  pierwotnie  do  Milska,  czy  do 
Cxech.*'*)  Do  biskupstwa  prażskiego  nie  naleiala.  ale  1  do  Mi- 
.szoAftkiego  należność  jój  nie  udowodniona.  Pu  zajęciu  zaś  przez 
Wralysława  11  r.  1076  i  przyłączeniu  górnych  Łużyc  do  Czecłi/'") 
krabm  Zagostska  na  długo  przy  Czecłiach  została.  Nazwa  jt^j 
W  dokumentacłi  XIII  w.  pisała  się:  terra  Zagost,  terrilorium  Sa- 
st.**')  Głównym  grodem  była  Żitawa.***)  O  kasztelacli  żyta  w* 
skicl)  wzmiankują  dokumenty  XIII  w.*'**) 


'**J  An.  luOi  via,  i|uac  proctdit  de  ttgirc,  et  pet  eandcm  vuni  \tsi\iic  \a 
Swrtwha,  et  dcui»um  Swrbaha  UMfuc  iri  Crumbanuhu,  in  comitatu  Hcinnci  camitis* 
in  p*Kił  Kołt^owe.  Krlłen,  N,  wM;  1135  klautorowi  Richinbacbiilticiiiu  rmtlanc: 
pluru  praciłU  iu  regiunc  Kgcrc.  ibiil  N.  331:  t2l}1  Kgirusi  ptoi/incia.  ibid.  \.  6rł|, 
R.  Itt}7  Henryk  biskup  cjicski  nail&t  kliMtuiowi  Tcphckicmu  icrrani,  <)tt4ic  «9t  inter 
San  do  w  cl  tiWiim  Bocmiae.  Krben.  N.  43J.  Do  losu  kt-!>ry  Buemljft  ii^rramc^Ał. 
wedlu({  dokum.  973  i  uMb  totc\:A^Ho  się  biskupstwu  pru^nkie. 

•'*)  De  signilicatioiie  el>-mo!ogica  sic  łciibit  FrcnccHiu  (BranccH  dc  populis 
l.Ułi4li«6.  c,  2%  §  16.  fidas  Wort  Zagoni  bcdcutct  an  słcb  ^clbnl  su  vicl.  uU  bia- 
ler  Wftlłl:  den  ia  hcist  htntcr,  jencseiU.  Gust  hic»s  boi  dcnen  ollen  Wendett,  cin 
Wald...  Huffman.     Ser.  rcr,  his.  L,  338. 

•'»)  Niekurty  diłcjupisowic  lalic^iij^  Zagosit  du  Miluka.  Słtfarzyk  mówi: 
W  uetni  ich  (Mi)cx4iiAw)  r.u  xwtu9tDi  krajowe*  pH|>onajiMJc  se  Za^ukt  I.  1144.  BudiAin. 
Zhorelec...  SUr.  Slow.  t;  44  a.  610.  Inni  lalicuj^  Zagołl  da  CiccU;  Tunirk  C. 
y.  C  1*50  K  184;  Irccz-ck  SI.  Tr.  U  ».  li;  Knutbe  Rcchls-Geschichte  d,  Obcr- 
lutuiu  ».   u,  ule  lo  wwyvtko  sługuje  się  do  XII  i  XUI   w,,  »  jitk  d»wnićj  było r 

•^•'J  An.  1076  Hcinriciu  IV  in  i>crpetuum  habcndum  Indii  (WniUalai)  pro- 
%iaci«ni  Buditain  tri  Lusaliac.     Erbcn.     N.   158. 

'*'J     An.  1238  Iciriloria  Siij;a»l;    1341  /ahosl  i  Zadusi.     Kibcn.     N,  737.  I030, 

"*J  ZiUviA  bohemici  urbft  antiqua  (ueril,  Bohenii  autem  cl  eonditoret  urbis 
nmcuni|uc  fucrini.  Urbis  nomen  a  Ziio,  id  esi  frumcnlum  dcriv»tur.  Frenielii. 
Numencbtor  utitu&4)uuc  Lusatiae.   w  Hoffmana.     Ser.   ter.  \u%.  U.  58. 

•'•J  An.  1238  Czasliiw.  1341  Henryk.  1142  Cjtasbw  i  Henryk  braci*.  Erbcn, 
K.  934*  963.  »os6»  io4i4. 

3J- 
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g)    W   Mora  w  a  c  h. 

W/rost  władzy  książęcej  w  Morawach  wcze.snie  przytłumił 
udzielność  plemion  tak^  iż  o  nich  nie  słychać  prawie.  W  IX  w. 
książęta  morawscy,  prowadząc  ciącie  wojny  z  Niemcami,  stali  się 
nieograniczonymi  władzcami,  a  po  upadku  państwa  morawskiego 
w  początku  X  w.,  v;  Morawach  panowali  ksiąięta  czescy,  do- 
chodzący także  do  władzy  nieograniczonej.  Książęta  opierali  swą 
władzę  na  ustroju  ziemskim,  podstawą  którego  służyły  żupy: 

i)  Ołoraucka  pod  nazwą  żupa  już  w  r.  890*^")  zapi- 
sana, z  Olomucem  wiadomym  w  r.  863,  a  wiec  oczywi^ie  staro* 
żytnym  grodem  nad  Morawą.**')  O  tśj  żupie  i  j«^j  kasztelanach 
wzmiankuje  sie  często  w  XI,  Xn  i  Xin  w."^^) 

2)  Prerowskana  wschód  od  poprzedniój,  wzmiankuje 
się  od  XI  do  XIII  w.,  z  grodem  Prerowem  nad  Roc/ua.^"^) 
^liała  swych  kasztelanów."'*) 

3)  Weligradska,  późniój  Spytihniewska  na  po- 
łudnie od  ołomuckiej  po  obu  stronach  Morawy,  szerzyła  się  aż 
do  granicy  węgierskiej.     Za  czasów  państwa  morawskiego,  Weli* 


"*<*)  An.  890,  Zuiiloplk  dux  Iradidit  ad  nltarc  S.  Petri  (Olumuci) .. . .  9ex- 
tam  partem  onmium,  i|uaccuni]ue  in  supaOlumulici  ad  caslcllum  proYenmiiL 
Erbcn.     Nr.  50, 

"*)  An  863  Ratis  (Kostislaw)  dux  tradidit  in  dic  consecrationis  ecciesiap  S. 
Petri  in  0 1  o  m  u  l  i  c  i  per  venerabilein  fralrcm  Kyrillum  omnes  homincs  cnstelli  vi 
civitalis,  ad  ripam  usquc  M  a  r  a  u  c  ftuvii.    Erbcn.    N,  32;  Boczek  Codex.  N.  Ąt, 

***}     Ad.  1029  Zuest  caslellaims  Olomucensis  ;  Erben  N.  95;   loji  urbs  Olomac 
ibid.  N.  115:    uji  civita5  Olumuc  ibid.  N.  114:   1179  prope   Ulomtic  Buleotinny   vilŁ 
ibid   N.  368:     1213  Zauisra  bnrgraviu^  Olomuceiibis  ibid  N.    544;    1213    Olomutciaf 
piovił)ciA  Ibid  X.  547;     1 233  vłlUni   tn  Dolapluie  denomioatam,  In  districtu  01oniQ* 
ccnsi.  ibid.  N.  817. 

■")  An,  1052  Prerow  unaro  marcam  ci  duos  boves.  Ktben.  N.  115;  k*»*» 
£.ivitas  Prcrovc.  ibip  Nr.  166;  ll»3  Modkiuuii  in  pri)vincia  Hrcfouensi,  pcninetit*m 
ad  castrum  Ciradcc.  ibid  N.  37O;  v'ilUm  forcnsuni,  qiuc  Branice  apptlUtur,  in 
prov.  PtcrawicnM.  ibid.  N.  561. 

*-*)  An.  1031.  RadtDi  castcllnnus  de  Prcioue;  1055  Zmil  casi,  dc  Pr*rone; 
1174  Jarów  casicl.  de  Picrov;  1215  Bludo  cnstcl.  Preroyiensis.  Krbcn,  N.  yft*  1:1. 
34  >•   >^". 


mm 
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frad  uhk]  Moraw.i  iivi  ^iuiit.i  k-m.^^<u.  >i»,'d/iba  metropolii^  i"- 
iriaAskiego  obr/adku  i  ur/^dów  świeckich. ^'^)  Po  zburzeniu  Wc- 
ligradu  przez  Madjarów  w  początku  X  w.»  urz^d  żupy  przeniesiony 
xostat  do  zbudowanego  przez  księcia  Brzetysława  I  nad  Morawa 
grodu,  który  nazwano  Spjtihniew  po  imieniu  syna  książęcego, 
urodzonego  w  r.  1031.  iiród  ten  wzmiankuje  się  w  XI  i  XII 
w,"**)  Tcriii  Spyiihniew  jest  tylko  duża  wsią,  nie  należycie  Zpy- 
linów  zwany,  w  pobliżu  Napajedel,  na  prawym  brzegu  Morawy,'*') 

4)  II  o  <1  o  n  I  n  s  k  a  na  północ  -zachód  od  poprzedniej,  po 
obu  stronach  Morawy,  aż  do  granicy  węgierskiej.  Gród  Godo- 
nin  wiadomy  w  XI  w.     Miała  swych  kasztelanów   w  XII   w,^**) 

5)  U  r  ze  t  is  la  w  s  k  a  na  zachód  od  poprzedniej,  ponad 
Moraw.^,  si(;gala  aż  do  ujicia  Dyl  do  Morawy.  Gród  Brzetisław 
(Braci-slaw,  Iłracsiaw)  nad  Morawą.  '*'*')  otrzymał  nazwę  od  imie- 
nia księcia  Brzetisława  I,  który  na  miejscu  dawniejszego  grodu 
zbiulował  nowy. 

o)  Podi  wińska  na  zachód  od  poprzedniej,  południową 
czę^ci^  węgała  na  prawy  brzeg  Dyi;  miała  kasztelanów  w  Xl 
i  XII  w."*)  Podiwln  nad  Dyja  sUirożyiny  gród'**'),  stał  jakby 
na  ostrowiu,  przy  zbiegu  Szwarcawy  z  Dyj^. 


♦■^I     Wy24j  5  19  o  i;iodacb.   >i.  309. 

*^)  Ad.  1051  ^pitigDew  ilimiiiiam  marcam  et  nrum  1iovrm,  1131  ecclcsia 
Spitigncnciuis.     Krbea.    N.   115.  Si^^. 

•*^     H.  Ifccjscic  Morawa  c!o  r.  Ii«»x  w  Paiii;\tky  urcheoloicick^  >a  r.  1858  ł  103. 

*")  An.  1052  (fciiłoDtd  ilimi«Uam  marcara  et  unum  tK>vcni*  12211  actum  ia 
MottooŁn;  ittu)  rvirłlb«c  Ciistclldioua  ilc  Gutlonia;  1174  Hacibui  cuitcllAnu*  dc  Go* 
domu.     KrK-n.     N.   11  >,  ^i^*  32'>.  U^- 

"**)  An.  I0S2  RfAcUUuc  ilmutlidin  mu&un  el  unuui  bovem:  to86  de  ponle 
BfaLUlauc  civtutts  irilnitum;  |20(  profincla  BrcciUuc;  1215  yiUa  Kyjtjw  m  Brect* 
tUwicnni  prcYincia.     Ecben.     K.   115,  166.  ą^S,  $01, 

"^)  An.  to;5  J.iri.v}  cutclUnuy  dc  Pudiutiio;  Il74  Tuiids4  ca»lclUniu  dc 
t^>dmit^    KiWm.    N.  121,  341. 

"'^  Att.  iCKłS  ca»lium  Pudirin  In  Monivta;  ii^j  c»%łnim  Podivin,  fiuotl  in 
Mnri.w  e»l:    1221   Poł1ivin  tistnmi  ecclesuc    pracfaii  Kilicn.     N,    135, 

.'t'     f'\6,     Wcdłiit*  Koxiny   ł'o<łiwin  tc/at  nnd   r.  Swi.u    _  ivin  cjstTain   tn  nie- 

|tiA  S^ralliA  ftUum\  aU  ol»ecnic  PodiwUi  lei)'  nad  r.  Ofy^.  Jakie  wyllónu- 
v*>u  M.iaH'łniDłć  Konny,  klóry  byl  otobiicie  w  Ijm  grudiie  1  tmU  jouo  oUoUcci*  tta- 
dacjit  rtmłriiijj^,   ic  w  dawne  ctasy  ^dy  w6d  t>yly  inne  nt£  teiMi,    U  Dyja  mUl4 
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7)  Strachotinska  na  zachód  od  poprzedni^  aż  do  r, 
Szwarca  wy;  południowa  częścią  sięgała  na  prawy  brzeg  Dyi. 
Gród  Strachotin  nad  Dyją.'^^"^ 

8)  Brneńska  najobszerniejsza  z  fcup  morawskicłi,  sze- 
rzyła się  na  porzeczach  Switawy,  Szwarcawy  z  Bobraw^  Oslawy. 
na  zachód  aż  do  r.  Ihlawy,  a  na  północ  do  granic  czeskich,  gdzie 
stykała  się  z  żupą  Czaslawską.  Brno  przy  zbiegu  rzek  Szwar- 
cawy i  Switawy  gród  starożytny, ^^")  w  tern  miejscu  gdzie  teraz 
Szpilberk.*^*) 

9)  Prawlowskana  południe  od  Bmeńskiśj,  zajmowała, 
porzecze  dolnej  Ihlawyna  niewielkiej  przestrzeni.  Gród  Prawlow 
nad  Ihlawą,  teraz  Pralitz  wiadomy  był  w  XI  w.  Żupanowie 
wzmiankują  sie  dopiero  w  Xni  w.""'^) 

10)  Znoimska  na  południe -zachód  od  Prawlowskiej, 
po  nad  r.  Dyja,  z  prawej  strony  którśj  sucha  granica  dzieliła  tę 
żupę  od  Rakus.     Znoim,  teraz  Znojmo  nad  Dyja  prastary  gTÓd.*^**) 

lO     Bótowskana  zachód  od  poprzedniej,   po  obu  stro- 


pobocine  koryto,  które  pod  Pocliwinein  toczyło  się  x  rozlewem  jeuorj  KobyUkie^o. 
iwancgo  wówczas  Swratką,    s  obie  le  wody  tworzyły  ostrów,   n«  którym  »ul    *'    " 
win,     BTamU-     Kniha  pro  kaidego    Morawana     282.     H,     Ireciek.     Pamiiu    ar 
r.  18:8  s.   104. 

***)  An  1032.  Strahonin  mediam  marcam  cl  unum  bovcm;  M76tcrram  x4 
castnim  Strachotin  pertinenlem,  circaitt  Dobrctm  adjaccntem.     Erben.     X.  115,  356. 

*■')  An.  1048  Bruticnsis  provincia;  1052  Brno  unam  marcam  et  duos  bovcs; 
1054  provincta  rle  Brnę;  to86  civitas  Moraviae  Bruna:  1087  Conradus  doa...  itrdit 
duos  niansos  in  Brcnne;  iic)7  Zpiti^cus  dnz  provinciae  Brancnsis;  t3io  diuslrum 
Zabcrdov'u  in  coraitatu  Bruncnsi;  1228  raonaslcriuni  Oilauan  in  Biunensi  proYinda. 
Erbcn,    N.  !ii,  115,  117,  166,  173,  435,   523,  734. 

■»*)     Brandl.     232. 

"*)  An.  inSfi  ci\'itas  Moraviae  na  Prauloue;  1197  in  PravIoue:  121$ 
acta  in  Fruiiclnuc;   1213  Prosimit  de  Proulou.     Erben.     N.  166,  435,  695,  $44, 

^*^)  An.  1048  Nfarfinard  castellanuH  ^nnymcnsis;  lofil  urb;;  Znołm;  iO$4 
pTovinCTa  dc  i^noim;  lOfC  Tazzo  pracfcctus  Znoymensis:  10S8  Soben  CAMellimut  »1* 
Zaoun;  1222  jura  »  u  p  a  n  i>  r  u  m  provinciac  Znoymensis  Erben.  N.  III,  115^ 
117,  121,  176,  655-  Znoim  \cly  na  wzgórzu,  od  czego  i  nazwa  j^o  „Zokojiti*  — 
„co  '*'*  riku  II  Oiinri,  kdyJ.  |^prsky  se  opln^  ■»  ntVo.*'     Brandl.     278, 
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nach   Dyi.     Ełeiów,   c/yli   Bitów   na  skalistł^-j   miejscowości,  przy 
ujściu  Żelł^Uiwy  do  Dyi.^'*'") 

li)  J  a  m  n  i  c  k  a  na  zachód  od  Bł^towski^j,  ni  do  granicy 
czoskiój.  Wzmiankuje  się  w  dokumentach  dopiero  w  końcu  KII 
w,,  ale  pontewaJt  g^ród  Jamnice  był  si*>dlem  ksia^at:  Jaromira  r. 
1138  i  Swiatopluka  r,  1197.  oczywiście^  te  do  starych  grodów 
naleiał,*-**)  tern  bardziej,  ie  stał  nad  dołem,  z  którego  wydoby- 
wano złoto.''*') 

13)  I  g  I  a  w  s  k  a  na  północ-  wschód  od  poprzedniej,  po  obu 
jslronach  unerzchowin  r.  Iglawy,  z  grodem  Iglawą/") 

i\)    Rokytenskana  południowej  stronie  r.  Iglawy,  miała 
zachód  Iglawską  i  Jamnicką  a  na  południe  Betowska  i  Znoim- 
lc4  żupy.     Gród  Rokyceń,  teraz  Rokyteń  nad  r,  Rokytna,  czyli 
Jaromierzycą,  wiadomy  już  w  XI  w,***^) 

15)  Pustimirska  nad  r.  Hana,  między  iupami  Olomu- 
\  Brneńska.    Gród  Pustimir,  teraz  Pustimi^T  na  północ  od  r. 

16)  Usobrneńskapo  obu  stronach   wierzchowin   Swi- 


**^)  An.  1052  arlu  Beibaw:  1197  ostrum  Yeiow;  1322  baronii  Moraviac 
AC  mtliŁcs:    Ucn  do  Wctow;    1227    Bartuś  juJcx    dc    Belov.     Erbcn.     X.    115,    4J5, 

**')  An,  1 107  Spitignlcw  (lux  pTOvinctiie  BruncnMs  mówi:  frater  rocłu  de  pro* 
tincia  yampttit:,  2iutop1uk»  contulit  prAcdtum  nu   m  i  1  i  n  c.     Krbcn.  X.  435, 

'*•)  W  dokumcnUch  królu  Oltokara  ctytaniy,  ie  Piotr  prcfcki  prowincyi  Be- 
(ow»ki^i,  nic  mając  doKtutet*nycb  środków  na  upe<lKcntc  rotchodów,  potritebnych  nJi 
obmufowAnic  grodu  (civitatis)  Jamniku,  /.musiony  byl  spixoda£  ujaid  (circuilu&)  Lo* 
iicntin  Florianowi  opatowi  de  Luca.  W  wynagrudienie  tego  król  nadal  mu  osady* 
Bojanowice,  lloslakuwic  połowę  i  dwór  w  oaadcic  Wncnier.  Nadto  pconfirmat  ei 
uatiin  c(  uiburani  aurlfod  oarum  in  citcuilu  c|vitatu'  yanmif^  omncm<(uc  provcatuin  de 
montibus  ibi^)em.  sive  sit  in  auro,  argcnto  etc  E.rben.  N.  720  w  [>otOw,  ł  dokum, 
N.  7*0-  W  ilnkumcncic  nie  obJAŚniA  się  |)nwoilu  obwarowania  t^rndu  murem,  ale 
według  pojęcia  badaczy,  było  (o  konicctnem  dla  obespiecicnia  kopalni  kruuców^ 
od  napadu  Au«tryaków,  kttSry  wrc&£cic  opanowali  Jamnice  r.    130Z.     Braodl.   373* 

*'")  An.  1174  Stanimir  praefectu!!  dc  I(;laua;  1214  BudU  praefectua  de  Igła; 
1*33  OyRlaua.     Erben.     N.  343.  S5li  »!*). 

^*)  An.  1052  Rokiccn  unam  niarcam  et  duos  Iioycs;  1086  Cłvita9  Rokitoic; 
46  CftAtrum  Rokiczcn.     Erben.     Nr,   115,  166,  360 

"*)     An.  1034  Lula  comes  et   pracfcctos   1'uiiimirensis;    io>2    Pustimii  unam 

\  et  dn09  boves.    Erbcn.  N.  991  11$.    O  szczegółach.    PamaC  archcoU  185S  i.  6ó. 


-      394      - 

§  21. 

Obywatelstwo. 

1.    Wspólnowładni  dziedzice. 

W  przedhistoryczne  czasy  pastersko -rolnicza  ludność  ste^ 
wianska,  rozwijając  się  na  ogromnych  przestrzeniach  Środkowej 
Europy,  brała  w  posiadłość  ziemie  do  nikogo  nie  naleiace.  Ka- 
żdy mógł  znaleiłć  miejsce  dogodne  na  pastwiska  dla  trzody  i  na 
mieszkanie  dla  siebie,  bo  ziemi  niczyjej  nie  brako\\»ało-  ICio 
osiadł  na  miejscu,  ten  był  właścicielem  siedła,  władał  niem  za  ity- 
cia  i  zostawiał  w  spadku  potomkom. 

Jaki  był  ustrój  ludności  pierwotnego  osiedlenia  —  nie  wie- 
my, tylko  z  podań  i  późniejszych  wiadomości  możemy  wniosko- 
wać, że  raz  położywszy  prace  dla  urządzenia  sobie  siedliska,  Sło- 
wianin nie  wyrzekał  się  dobrowolnie  posiadłości,  a  władał  1114 
dożywotnio  i  zostawiał  dzieciom,  które  według  obyczaju  władały 
ojcowizna  wspólnie.  Przechodząc  w  spadku  do  wnuków  i  pra- 
wnuków posiadłość  uważana  była  jako  spadek  po  dziadacłi:  d  i  e- 
dina,  należąca  nietylko  do  żyjących,  ale  i  do  przyszłych  kre* 
wnych.  Tym  sposobem  wytwarzał  się  ród,  stale  zamieszkały 
wdiedinie,    do  którój  należące   lasy,    wody,    paswi-'        *  '<! 

i  uprawna  rola  stanowiły  wspólną  posiadłość  rodu,  L  j.  w..  , ;ch 

krewnjch  żyjących  i  przyszłych.  Członkowie  rodu,  oprócz  5łul%- 
cego  im  prawa  dziedzicznego,  pocsiadali  jeszcze  prawo  majątkowe 
t.  ]  dziedzinę  w  swem  mieniu.  Ztąd  dziedzina,  oznaczała  lo  sanvo, 
co  majątek,  pocsiadłość  ziemska^  należąca  do  całego  rodu.  Tylko 
z-boże')  i  dobyte k')   szły  na   korzyść   żyjących    krt^wn vrłi 


')  17  PoUkóv  i  Rasioidw  w^ru  sbolc  ocboiral  si^  m  łaiacftia  1  'ifllii 
D«  chkb  ttijwaaych;  a  Cttcb6v  «  b  o  I  i  f  k  o  ib  maj^eock ;  n  StthAw  tUjfth^A 
cbolc^  <bt>2o  =r  szccięście. 

^    Ptod  ilob|-t1ciem  poJBHij|   PolMjr  i  Catń  tnAAy  b^pA^ 
I  iaai  tyvwty  eospOkSftntva  wkfskMpK    U  Seib^«  ■niifaMiikicb,  Jak  wifać  %4m^ 
kumiotiiiY  XIIt  i  xrV  w..  d(>b«tek  lUiefaaD  cfl  iivv:  ja5wTbk%  maB'Ł,  p«d  ka6- 


—    395     — 

n  a  (I  ^  i ,  któr^  ociec,  albo  starszy  /ar/^d^ł.')  Po  jego 
imicrcs  czeladi  wybierała  t  pomiędzy  siebie  władykę  i  ^nowu 
d/iedziną  władała  wspólnie.*) 

Badacze  mniemają,  jakoby  w  rodach  słowiańskich  ustrój  był 
patr>'archalny/)  My  podobnego  zdania  podzielić  nie  moiemy. 
Wola  patryarchy  u  ludów  wschodnich,  jak  j^  wyobrażają  księgi 
&t«rego  te\tamentu,  była  nieogTaniczona»  zakonem  obowiązującym 
ród  bezwarunkowo:  dzieci  miały  względem  patryarchy  obowiązki, 
ale  praw  nie  miały.  U  Słowian  przeciwnie.  Prawo  wszystkich 
krewnych  do  wspólnego  władania  dziedzictwem,  także  prawo  cze- 
ladzi wybierania  z  pomiędzy  siebie  władyki,  wykluczały  wszelką 
my^l  o  zarządzie  władyki  bezwarunkowym.  Wszyscy  krewni, 
posiadając  prawa  osobiste  i  majątkowe,  tworzyli  współką  na 
związku  pokrewieństwa  opartą.  Władyka  zarządzał  sprawami  cze- 
ladzi, ale  nikogo  z  niój  od  dziedzictwa  usunąć  nie  mógł;  wola  jego 
ograniczała  się  obyczajem.  Co  niegodne  było  z  obyczajem,  lego 
władyka,  ani  wymagać,  ani  wykonywać  nie  mógł. 

Prawo  władania  dziedziną  służyło  podwaliną  równości  oby- 
t«ratelskił^j ;  wszyscy  więc  krewni  byli  między  sobą  równi,  jak  we 
względzie  korzystania  z  praw,  tak  i  we  względzie  pełnienia  obo- 
|zków.  Wszyscy  korzystali  ze  zboża  i  dobytku,  wszyscy  więc 
Busieli  pracować  wspólnie:  jedni  paśli  trzody,  inni  uprawiali  role, 
łnni  sprawowali  różne  potrzeby  koło  gospodarstwa,  a  tymczasem 
iony  przędły,  tkały  płótna,  trudniły  się  gospodarstwem  wewnątrz 
domu.*)     Wspólna  praca  koło  domu,    wspólna  kosowica  i  żniwo 


rym  rtłsumiano :  Mido  i  martwy  .tofiuruKi.  Mpriib.  ()xnacza}ący  wscyitkie  inne 
ruchome,  niciyj^cc  rcecxy.    Zigel.    CyiefiMiiirb  cSre««Ha  jlymiiia  s.  ija  177. 

'I  U  Słowian  północnych  \  uchodnich  ot,  oc,  u  polodniowych  i  wschod- 
nich b « l'.  Ztąd  »parlek  u  picrwsiych  zowie  lic  otciytns^  olcowinna, 
a  dnigłch  hanctinlfc,  balŁknw4xcctna. 

*)  OppkŁ  puilania  starych  pieśni  czeskich:  „i  umrc  U  i;lAwa  c^lcdtno,  dieti 
VM  Iti  łhoiini  w  jedno  wlarfu,  wUdyku  *i  1  rodu  wybirnicc",  znajdujemy  potwicr- 
iUrntc  poi|obnci:o  ustroju  w  radi-u^ach  jugoMowiańiikich. 

■ł     Irec£ck  Slow.   Pr    I,  65,  66;  Bartoucwicx,     Pierw.  Dxiejc  PoUki  T.  I, 

")  „Mu>.i  pauEU.  ftetiy  ruby  stroją**  opowiada  staro^.ytna  pieiA  czeska,  aapcinie 
ffodale  1  lerftAnirj^ym  ohycuijem  Slowtan. 
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jemnej  pomocy  i  potrzebie  ludzi  zamieszkałych  w  osadzie.    Taki 
związek  w  starożytności  zwano  O  b  e  c. 

2.    O  b  e  c. 

Wspólke  sąsiadów,  opartą  na  wzajemnej  pomocy  i  wspólnej 
potrzebie  zwano  u  Czechów  i  Morawów  o  hec,'*)  u  Polakcmr 
także  o  b  e  c,'*)  później  ginina,  u  Serbów  i  Datmatów  o  b  k  i  n  a/*) 
u  Chorwatów  obczina,  u  Bólgarów  obsztina,*")  u  Russów 
o  b  c  z  i  n  a,  teraz  obszczyna. 

jak  niegdyś  u  Rzymian,  tak  pózniój  u  Słowian  zarodem 
współki  pastersko- rolniczej  służyły  wspólne  pastwiska")  \  wspólne 
drogi  dla  przegonu  trzód  na  paszę.***)  Zbiegiem  c/asu  i  w  miar 
wzrastających  potrzeb  wywiązywały  się  nowe  czynniki  wspńf 
ale  do  najważniejszych  należało  bezpieczeństwo  puWiczne. 

Dopóki    trwał    związek    rodzinny    u    Słowian,    ró\^'nie   jak 
u  wszystkich  starożytnych  narodów,  krewni  poczuwali  się  w  obo- 
wiązku do  zemsty,  za  krzywdę  wyrządzoną  jednemu  z  ich  człon- 
ków,'*)   a   także    do    odpowiedzialności    za    zabójstwa    i    ro/>'  ' 
w  obrębie  ich  osiadłości  dokonane,  woląc  za  złoczyństwo  pou 

*A)  MT  Czechach  r.  1310  Us  twano  obecna  ochot;  r.  I3li  las  leo 
twano  obccky.  Erbcn  Nr.  533.  W  statocie  z  końca  XIIt  w.,  cwanym  Knicha 
Rolmbertkat  obce  WBmiankuje  się  często.     Wyd.  1872  s.   I13. 

**)  Obec,  obiecE,  obszcze  u  dawnych  pisarzy  znaczy  wspi^lnicf  com* 
munitcr;  ani  i  osobna,  ani  w  obce  W-obec  teraz  bicrz«  się  za  obecnie,  pt^tniino 
przcitŁrot^i  Włodka,  ic  dawnićj  nigdy  tego  nie  znaczytu,    Linde,  Słownik,  pod  obco. 

'*)  W  dokumencie  r.  I nx> — 1200;  on.  nonoRtcKe  Onbiciiiie  k]ił'»v  xy- 
GpoBUMbCKoMy  H  rpajŁCKotł  onbuiint;  1334—40  bcok  onKUHA  iyCpoBHbKuM 
Miklosicz.     Monomcnta  Serbica  Nr.  13.  30 

*';     Linde,  Słownik  takłe  Bielajew  w  krytyce  Cziczerina:  0(Ua(*niliA  ynpr 
Xi*Hin  Pocciu.  IScoscaji  I3tct:u  r.  1856.  IV.  123. 

"j  W  lalopisie  Nowgurodzkim  pod  r.  1342  O6MHIIU,  ale  )■; 
wyrazu  występuje  juz  w  traktacie  Igora  z  Grekami  r  94S  ^według  {'- 
rajenia)  nfiniii  ruju,  t.  j.  wsptMnie,  ohszc^e      BieUjew^  jak  wyźij. 

'*j     Compascous  ager. :  relictus  ad  pa&cenduin  commuRttcr  yicinia.     Krstus. 
verborum  »ignif. 

*^)  U  Czechów  r.  1280  cziltu  greguiti,  ijui  vulga  draby  nomiuanŁiu.  Iv^ 
ciek.     Slov.  Pr  II,  268. 

*')  Wiadomo,  że  zenuta  istniała  u  w&zystkich  Słowian,  a  u  ll!xarnogAnr6«r, 
podobnie  jak  u  Wtucliów   i  Skipcterów  (Albamów),  trwa  w  obycz^jti  doUd. 
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\\t  \arf*.  pieniężną,  niż  złoczyAce  wydawai*-  sąsiadom  na  sąd 
VHtc.     Z  pr/.tiohrai«nit*m  zwi.'^/ku    rodowego   we  wspóleciny, 
[obec    zachowując    dawny    obyczaj,    r^*c/yla    za    wymiar  sprawif*- 
dliwo.tó,    bi^di    w  dochodzeniu    wynagrodzenia    krzywdy,   jedne- 
I  mu  z  jćj  członków  przez  sąsiadów  uczynionej,  bądź  w  przyj^Mu  na 
odpowiedzialności  za    zabójsiwo,    lub    rabunek    w  obr^bii?    ji^j 
lonany.     Prastary  ten  obyczaj  rct;zyl  za  bezpieczeństwo  publi- 
[czne  w  tych  czasach,    kiedy  jeszcze  o  władzy  i>olicyjnł^j  nie  sły 
lizano.     Byl   un  najwybitniejszym    wyrazem    współki    i    dla    tego 
społeczną  ręką  nazwany.**)    Przetrwał  on  czasy  samorządu 
rtbczyn  pod  przewagą  rządu  monarchiczneg<ł,   —  póinit^j  w  ręku 
,  książąt    stał  sie  środkiem  do  wyzyskiwania   z  ludności    wiejskiej 
I  pieniędzy  na  korzyść   skarbu  ksią^ego.     Gdy    bowiem    autono- 
miczne obce  utonęły  w  większych  podziałach  administracyjnych, 
LksiąJtęta  nie  zaniedbali  zastosować  do  tych  podziałów  obyczaj  spó* 
'łeczn^'j  ręki.     W  Polsce  mieszkańcy  opola,")  u  Serbów  oko- 
liny,**)  u  Russów  werwi,")  u  Czechów  obcy,**)  al  do  XIV 
w.  musieli  składa*^  p.inującemu    ^jłówszczyznę,   w  razie   ^dy   zło- 
Iczyńca  nie  został  odkryty,    albo    mieszkańcy    nie    pospieszyli    na 
Ipotuoc  napadniętemu,    tub  wołającemu  o  ratunek.     Na    Pomorzu 
[k&tą^e  Bogusław  I.  w.  r.   ii8z  rozkazał  pociągać  do  odpowiedział* 


**}  Nfttwa  wpiow»tlsona  prtei  aczonych  prawników,  w  snacieniu  futejus^io 
[Kcort.tliA.  Macicjt>w«ki  H.  P.  S.  I  §  440,  U  §  219,  III  §  394.  Imzck  Slov,  l*r. 
(I,  iiS,  ibi. 

••)     O  wspólnij  (Klpowictlciulnuici  mi^*s£kańcuw  o\K>\sk  w   XI.    XII.     Xin   w. 
[RocfłpcI,  Dłiejc    Pdltki,    wyflanie  pnUkiir   iS^t)  M.    dudalck    2;    Macicjowsikł,      ]'tci- 
iriUnc  Dilejc  Fulaki  i   Lttwy  223,   256,  2O2,  najdokUdntłj  u  SmolkL    Micsjiko  Star)', 
pnypŁakach  do  III  load.  s,  517,   518. 

•*>    U   ^erbiSw  ouiunun  jesicie  w  XIV  w.    odpowtaJ^U    m    prtestępslwa 
Obf{bic  i^)  tiuknnanc.    ZiucI     i^nkuiuiuin*  TTi^nim  .Tyiiiuiin  s.  169. 

**)  Kuska  HtAWcU  !it4nowłl.t:  \tJte  yriKUD*  oniiiuiiiinuia  iri.  pa3i>oit,  ii.til 
|y/>iftna  nc  iiiiiyn..  m  imparH'  ntnTHTii  m-  <iM'Jr4:r  Di>p»ii  niJiin;i  .ił'«Ł:iirb:  w  Innem 
ijnicJKU  Ukłi  k.ira  towic  się  .(Muun  iui|>H.     Lc^tkuw.     ryrcbifi  llnpun.  102.     Ka- 

9W«      UpCjMapHTlMbllMJI   CUUtuU    185,    1 87. 

•■)     Odpowtcdmlmiić  oU;y  w  Crcclwch  w   XII  i    KIII    w.    mlaU    rłiiiic    na- 
Rwy:  hUva.  tvod.   luiok*  ucdopcrne,    unnik.    wUcUc,    hrUDsI'.     Erbeii  pod  r.  I(>S7' 
ir.  12-ł,  takie  OtoiUTimn  do   RcrcsuW.    VentUti<i  gcnrmlłs  u  Chorwatów  \  BAIgn- 
it6w  <Wkcui:   W  I  a  *  d  A. 
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Tioici  sąsiednie  gminy  (wicynię)  za  krzyw^dy  wyrządzone  kafimT* 
kom  brodzkim,  jeśli  Mrńnowajca  nie  zostanie  odkryty.*") 

Wczesny  najazd  Franków  i  Niemców  na  zieinit?  siowiAA!tkie 
skrył  przed  nami  ówczesny  ustrój  społeczności  tuziemnrj  na  po» 
rzeczach  górnego  Dunaju,  Mohanu,  Soławy  i  Laby.  a  jednak 
X  pozostałych  wiadomości,  przekon>^*amy  ^ę,  te  pod  r: 
Karlowingów  i  późniejszych  cesarzów  niektóre  gminy  słu.'. '  r  .  :.- 
w  Uawaryi,    Turyngii    i    Serbsku    rządziły    sie    .wła^nr.  .  ni- 

wami*' w  XI  w.-'|  i  że  ustrój  gminny  nad  Solawa  i  >.-  .<  v-^ 
Laba  Niemcy  zdołaK  wywrócić  nie  wcześniej  jak  w  drugi-  p«>- 
lowie  XII  w.^*)  W  księstwie  ŁuDeburgskiem  ustrój  ^mmnr 
tnn^ał  do  XIV  w.,  a  w  niektórych  gminach  „Wendlandu"*  resztki 
instytucyi  gminnych  przetrwały  at  do  XVIII  w.**)  V  Lutykótr 
gminowładztwo^  wziąwszy  przewaga  nad  władzą  ksiaiec4  w  X  w., 
stało  się  forma  najwytszój  władzy,  a  w  obec  takiego  por: 
rzeczy,  gminy  bez  wątpienia  używały  naj:>2ersze]  autonoom  ak 
utraty  niepodległości  w  połowie  XII  w.  U  Ranów  aut 
gmin,  mocno  ściśnięta  pod  wpływem  Danów  i  Niemców 
cych  aię  na  wyspie  Ranie  w  XIII  w.,  wjrstepowała  jt*ń/i'/e  z  i 
mocą  dawnego  obyczaju,  w  odpowiedzialności  gmin.  m  zbrodmc 
i  nieszaeęśKwe  wypadki,  w  obrębie  ich  dokonane.  Wpni 
na  lądanie  wassak^w  ksiaie  Wbzesław  II  zniósi  takową  odf 
wiedzialność  w  r.  1301/')  a  jednak  wzmiankowany  obytjaj 
przestawał  obowiązywać  ludność  randka,  nawet  po  jej 
niu    i    wszedł    do   statutów    rańskich    XVI    w.^      W  Cr^^^}*^^ 


**)    Pł^yu—ljwy  CU  po^iełiiias  a  Slii»Mit  w  ńpK  Otk^  i>^i|  w  '. 
m^  aifkah  a%  ^stcnuŁum  kto  ^  ńcra  £eiit»  IOmbi*     >V*iq  $  •7  cjfL  tH^ 

^    "SS^  $  7V  cjftMa  t  kmioty^  XVI   «.    KtmMom^    JtAr^^^^^ 
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i  u  i*uU.(>'  /.i  tvii-.(Av  monarcłiiczaych.  w  epoce  od  X  do  Xlii  w.. 
ludir^.Sk.  .MvobŁ>dna  rud/inami  Medziata  w  osadach,  ale  posiadana 
przez  ni%  ziemia  uważna  była  jako  należąca  do  panującego. 
Osady  \s^czy\y  się  w  gminy,  mające  wspólne  pastwiska,  laay 
i  wody,  (ioniekąd  samorząd,  ale  wspólnowładnych  dziedziców  ju2 
nie  majdujemy.  Jakimie  sposobetn  i  kiedy  wspó1nowład/.two  roz- 
przęgło  się,  a  ziemia  stalą  sie  ksiaiecą  ?  Dzieje  o  tern  milczą,  Xie* 
obesuto  sie  za  pewno  bez  przemocy,  bo  nikt  posiadłości  ziemskiej 
nigdy  nie  w^'rzekal  się  dobrowolnie,  a  le  wprzód  istniało  współ- 
nowladztwo  dziedziczne,  poczem  dopiero  zjawili  się  książęta  /  wła* 
óiĄ  monarchiczną.  tu  ka?dy  zrozumi. 

Samorząd  gmin  w  Polsce  i  w  Czechach,  z  niektóremi  ograni- 
czeniami trwał  aż  do  połowy  XII  I  w.,  kiedy  poczęto  osadzać  nie- 
mieckich kolonistów  i  zakładać  osady  tuziemców  na  prawie  nie- 
mteckiem.  2e  jednak  wśród  puszcz  i  oddalonych  od  grodów  miej- 
scowości, gminy  swobodnych  ludzi  utrzymywały  samorząd  Si,X 
do  nowszycli  wieków,  wskazują  to  opisane  przez  Wacława  Macie- 
jowskiego gminy  Jedlnieńska  i  Prasnyszska.  Pierwsza  z  nich  na 
urodzajnej  roli,  wAród  kozinickich  lasów,  prawie  na  granicach  da- 
wnej Małopolski  z  Nfazowszem,  zjawiła  się  w  XIV  w.  t  rząd/iła 
się  autonomicznie  na  morry  prawa  „obelnego",  jak  sanu  gmina 
mówiła.  W  XV  w.  mieszkańcy  Jedlny  ciągnęli  korzyści  więcej 
z  łowiectwa,  bartnictwa  i  rybołóstwa  n\Ł  z  rolnictwa.  Laki  i  pola 
^wyczynione,"  czyli  po  osuszeniu  bs^ien  i  oczyszczeniu  ziemi 
z  ^zapustu**  t.  j.  z  zarośli,''^)  tudzież  po  spuszczeniu  ^^niecieczy,^ 
czyli  wody  nieciekacej,  ale  stojącej  w  miejscu,  dzieliły  się  w  ten 
sposób,  że  każdy  gospodarz  otrzymywał  sianokosy  tudzież  tak 
zwane  działy  czyli  własność,  która  się  składała  z  niw,  pól  i  roli, 
to  jest  z  obszaru  niewyrobionej  jeszcze  i  pługiem  nieobrobionej, 
jak  również  t  obrobionej   ziemi.     Działy   były  dwojakie :    dawno 

^i     WeJlui;  Muciejuwykłt^u  „Mpubt"  snaczy  drzewo  obalunt:  o<i  burzy,    lab 
niedopolone  od  pti)  |>adkowo  Mr&cuctc|»ti  poijiru.     HUt.  Wto^^   1874  1.  64.     Cty  nic 

wUiciirićj  pod  wyrazem  „Mpust*'  ^jmowa^  iaroAla,  10  jeat  na  nowo  lApiuzctony 
i&%  Duud  W  wiciu  nłtcjBCiicIł  lesistych,  pu  wyjałowieniu  sicmi  pr<cc  aaaicwy^  wio- 
iciAHtc  zosUwuJA  ja  dla  wypdc^ynku  L  j.  capu9Łcxaj^  tas. 
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1  nowo  zasiecbiałe.  Pierwsze  nazywali  jeszcze  w  r.  1768  Jedlnia- 
nie  ^ojcowi^n^,"  tudzież  prawdziwa  svvą  sukcesyą  z  dziada  i  pra- 
dziada zapracowaną,^  drugą  mianowali  „przybraną  i  dorobioną." 
W  XIV  w,  mieszkańcy  gminy  byli  jeszcze  swobodni,  a  tylko  pła- 
cili czynsz  starostwu  Kozienieckiemu,  ale  w  XVII  w.  pociągnięto 
ich  do  odbywania  pańszczyzny,  za  wyjątkiem  wybrańców,  t.  j. 
tych,  co  piechotno  służyli  w  wojsku.**) 

Gminy  prasnyszskich  bartników,  tudzież  Kurpiów  mazowie- 
ckich, około  miast  Ciechanowa,  Prasnysza  i  Kamieńczyka,  rządziły 
się  prawem  ze  staroŻYtnego  obyczaju  (ex  antiquo  usu)  utworzo- 
nem,  wcale  rożnem  od  prawa  pospolitego.  Mieszkańcy  posiadali 
na  własność  łąki,  bory,  kąty  i  pojedyncze  drzewa,  na/ywając  je 
udziałami  swoimi.  Gminy  le,  rozłożone  na  piasczyst^j  ziemi,  ntp 
mogły  oddawać  się  karczunkowi  lasów  i  rolnictwu.  Dla  lego 
w  ustawach  ich  nie  ma  mowy,  ani  o  roli,  ani  o  kmieciach,  a  tylko 


**)  WlftdyslAw  Jagiełło,  jaJac  z  Krakowa  na  Litwę  r,  1387,  uirŁymat  8l{ 
w  okolicy  Jcdiny,  polubił  ja  Jb  wielkich  i  zwierza  pełnych  lasów,  dltąd  t\ti<\xa' 
JAC  lu  CO  rok  nA  lowy«  ka^at  wystawić  dla  siebie  i  dla  swojego  dworu  potrrebnc 
£jbu(lowani3.  w  których  ucctowitl  r.  1410,  obraiiowat  i  sliituta  (lt20,  l^lj*  wyita- 
WttI,  wspóhiic  Ł  wezwanymi  tu  n.T  wiec  panami,  W  r,  1387  Jaeiello>,  przyznawszy 
JclIIiuc  pruwo  nie  płacenia  czynszu  do  sbirostwa  Kozicnickicgo,  wtoiyl  n.i  ni^  obo- 
wiązek (jako  zwierzchni  pan  ziemi,  na  kiórćj  gmina  osiaitfa),  ażeby  ustuj^łwata  ptty 
Towadi  w  caasje  )y>by(u  króla  w  tych  stronach  i  potieebnc  \\o  jego  kuchni  rzeczy 
przywoziła.  Następnie,  juk  z  praw  obelnych  i  lustracyi  widać,  poddaguicno  ladno4£ 
tiiKlntąca  się  przemysłem,  pod  oplate  czynuu,  zostawujac  lylko  *^myc!i  kmieci  przy 
dawnej  wolności  (r.  15}3.  1564^  Atoli  r.  1617  kazano  i  lym  chodzić  na 
tnę  z  iloiobionć]  posiadłości,    wyjąwszy  wybrańców,    czyli  tych  co  piechnVi  U 

w  wojsku.  W  r.  1754  zakazano  gminie  kadowić  si^  na  «,nowyai  korzenia,"  bcx  wie- 
dzy urz^u  starościńskiego,  czyli  nic  inaczej  karczować  las  i  na  drzewach  oAadaa^ 
barcie.  |Ak  a  starosty  letwoleoiem  Gmina  jedlnicńska  wybierała  tobie  aa  głównego 
rrprrtcnlAntA  najbliŁszcgo  dóbr  rządowych  starostę,  który  sprawy  jćj  w  oslMiiiićj  m- 
»lancyi  udzil.  Dnigi  po  nim  w  Jedlnie  „obelnym"  zwany  sliiro4la  hyl  nrzędnlkicni 
administracyjnym  i  sadow^-m.  On  przy  pomocy  dodanych  ł*»bie  niitzych  nr- 
wójtami,  priysieinikami.  potLlaroiciami  zwanych,  'ił^rcl^'^-}^  porządku 
<^uwal  nad  lem.    aby  czynu  z   wyczynionych  ról  r;wocU    p»£u7;*)l 

wpływał  do  skarba  królewskiej.     Umina  jedlnicti-  i>i  jeszcze    w  r. 

tSot,  dttwaU  nad  moralnokia  gromady  i  wcwnętranym  puti^lkiem  |mo&ac«eriicni 
dróg  o$ot>tiwie)  to<.)zkci  nad  bc«ptecae&&twem  <^'th  %  wtainaści,  oakoniec  kwalifik^it.  «> 
nowo    w  gminie    oaiedlić    si^    praj^ojcych    rozeznawała.     Maocjow^ki    Hł«L    ^)*^>^. 
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o  bartnikach  i  strzelcach.  Drzewa  obsadzone  barciaiSnitawSf^Sł^r 
własnością  obsadzającego  je  i  przechodziły  w  spadku  na  potom- 
ków bartnika.  Tot  samo  bagna  osu>zone  dla  siano2ęci  stawały  się 
udziałom  tego,  kto  je  wyczynił.  W  XVII  w.  rolnictwo  rozpo- 
wszechniło sie  w  osadach  Kurpiów.  Starosta  w  Prasnyszu  był 
urzędnikiem  administracyjnym  i  sądowym.  Zwano  go  ^miodo- 
wym," z  tego  powodu,  że  zbierał  do  skarbu  królewskiego  czynsz 
miodem  płacony.  Rządząc  sic  autonomicznie  gminn,  przed  wy* 
drukow^aniem  praw  bartnich  (r.  1559)  mogła  kaitdego,  który  się 
j6j  niepodobałf  odrzucić.  Wydrukowany  statut  zastrzegł,  te  tylko 
tych  odrzucić  wolno,  którzy  się  porodzili  bękartami,  lub  popełnili 
złoczyństwo.  (imina  miciła  swe  sądownictwo  cywilne  i  krymi- 
nalne najprzód  przez  starosta  z  dobranymi  „uczciwymi  mężami,** 
następnie  przez  wybieranego  s^'dziego  i  podscdka,  tudzież  zastęp- 
ców ich  sprawowane  w  Prasnyszu.  Wybrany  nie  mógł  pod  karą 
usuwać  się  od  wylwru  i  na  urząd  przysięgę  składać  musiał.  Pi- 
łkarza również  wybierano.  Wyrok  śmierci  sama  gmina  wykony- 
wała. Wieszała  złoczyńcę,  nakazawszy  całej  gromadzie  ująć  w  ręce 
powrÓŁ  Osobno  z  niej  wybrany  jeden,  gdy  tego  zachodziła  po- 
trzeba, ściągał  wisielca  z  szubienicy  i  dusił. 

Odwołanie  się  od  rzeczonego  sądu  szło  na  roki  walne,  które 
sięs  przez  starostę- miodowego  i  od  starosty -opiekuna  wysłanego 
subdelegata,  odbywały  na  przemian  w  Prasnyszu  i  Ciechanowie. 
Prócz  kary  śmierci  miało  wielkie  znaczenie  odjęcie  boru  jednemu 
l^romadnikowi,  a  oddanie  gu  drugiemu  prawem  spu^izny.  Gro- 
madnik  pozbawiony  mienia  stawał  się  jak  mówiono  „zgłodzony." 
Jeżeli  z  wolnej  ręki  sprzedawał  majątek,  nazywano  go  ^zgolo- 
conym."*'^) 

Ustawy  wzmiankowanych  gmin  uprzytomniają    nam    ustrój 

gmin  słowiańskich  w  X  i  XI  w  ,  kiedy  gminy  zmuszone  zostały 

do  uznawania  władzy  księcia  nad  sobą  i  składania  mu   podatku, 

'»wując  zresztą  samorząd.    Jeżeli  zaś  z  usiaw  jedlnieiVskrch  rol- 


*^     MAcłrjowski      IliU.   Wlo;£.  yĄ~tto, 


a6» 
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ników  i  prasnyszskich  bartników  odrzucimy  obowiązki  ich  wzglę- 
dem panującego^  zostaną  ustawy  żywo  przypominające  ustrój 
gmin  przedmonarchicznych,  ze  wszelkiemi  atrybutami  autonomii, 
niewyłączajac  nawet  wieszania  złoczyńców  i  pozbawiania  posia- 
dłości dziedzicznej  swych  członków. 

Zważając,  że  w  Słowiańszczyznie  przedmonarehicznój  wiec«^j 
było  lasów,  niż  \ąk  i  pól  uprawnych,  łatwo  pojmiemy,  te  ustrój 
pierwotny  gmin,  tudzież  wytworzenie  stanów  obywatelstwa  zale- 
żały od  warunków  miejscowych.  Gdzie  dawniój  wyorane  zostały 
pola  i  oczyszczone  od  ^niecieczy**  łąki,  tam  zaludnienie  było  gest^ 
sze  niż  w  lasach,  gdzie  bartnicy  i  łowcy  dla  zdobycia  pożywienia 
musieli  zajmywać  większe  obszary.  Pp  nad  brzegami  spławnycli 
rzek  i  na  pobrzeżach  morskich,  w  dogodnych  dla  kupczenia 
i  przemysłu  miejscach,  zaludnienie  było  jeszcze  gęstsze,  a  zatem 
wytwarzały  sie  inne  stosunki,  wpływające  na  ustrój  gmin  prze- 
mysłowych i  targowych,  w  odmienny  sposób  od  gmin  rolników, 
rudokopów,  myśliwców,  pasterzy  górskich  i  t  d,  W  ciągu  wie- 
ków obszary  lasów  zmniejszały  się,  horyzont  wód  zniżał  się,  zwie- 
rza leśnego,  ptastwa  i  ryb  ubywało,  bartnicy,  strzelcy,  rybolowy 
i  różni  leśni  przemysłowcy  musieli  brać  się  do  uprawy  łąk  i  pól, 
a  przez  to  mnożyły  się  osady  pastersko- rolnicze.  Czy  wszystkie 
takie  osady  weszły  w  skład  gmin?  Nie  wiadomo  1  Wszakże  nie- 
zaprzeczoną jest  rzeczą,  że  położywszy  ogromną  pracę  na  karczu- 
nek  lasu  dla  uprawy  roli,  pracownik  nie  życzył  dzielić  się  nią 
z  obcym,  a  zatrzymywał  na  własność  dla  siebie  i  swych  potom- 
ków, A  że  w  przedmonarchiczne  czasy  ziemia  stawała  się  wła- 
snością tego,  kto  ją  pierwszy  w  posiadłość  objął,  ziemi  zaś  swo- 
bodnój  dla  osiedlenia  było  aż  nadto,  oczywista  więc  jest  rzeczą. 
Że  obok  wspólnowładnych  gmin  znajdywały  się  udziały  dziedzi- 
czne, do  gmin  nienależaca 

Jakże  się  ywali  mieszkańcy  gmin?  Sądzimy  że  oprócz  na£wy 
człowieka,  innej  odznaczającej  różnicę  stanu  w  starożytności  nie 
było  i  że  dla  tego  mieszkańcom  gmin  służyło  miano:   iudi|  p4^ 
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IftWj  u  C/<?chów  li  di,  u  Polaktiw  ludnie.**)  Starszym  w  ro- 
tl/ioach  przysługiwała  na^wa  gospodarzy,*^  x  który cłi  poua* 
Mniejsi,  prxedsla\viciele  gminy  zwali  si^'  starostami.''*) 


3-  Lechi. 

Obok  gminott  ładnych  dzied^iców,  w  przedłtistoryczne  c/asy 
rozwijał  się  Silan  pasterzy -rolników,  sied/acych  na  udziałacłł,  które 
jako  własność  osobista  dj(ter2yli.  Początek  tego  stanu  głęboka 
tajemnica  pozrywa.  Zacliodzi  nawet  pytanie  czy  stan  ten,  wiado* 
my  później  pod  nazwa  I  e  c  h  u  w,  jest  miejscowym  żywiołem,  czy 
jak  utrzymuje  niektórzy,  do  przybyszów  należy.  A  jednak  o  le- 
cłiacb  winniśmy  mówić  wszystko  co  tylko  wiemy,  altK>wiem  mil- 
czenie w  tak  ważnej  sprawie  byłoby  wielka  ujmą  dla  dziejów 
i>lowtaV^skich. 

Nie  wdając  się  w  krytyczne  rozpoznawanie  mniemań  o  po- 
chodzeniu 1  echo  w  z  nad  Dunaju,^")    z  Azyi,*''"^    luh    Skandyna- 


**)  Ho  caUj  SIowU6s]EcxyzDie  pólncM:ocj  i  wschoJnićJ  młe«tk«Acy  wsi  ar/{- 
liuwmc  AWAni  wloicitnamt,  krcsAiananii,  wreszcie  w  potocinćj  mowie  chłopami  \  nitt- 
łykami,  umi  licbic  clut.yl  £Owi|:  ltMxic,  tudi.  Tik  być  mu»iato  X  w  itaroi^ytoottd. 
W  Germanii  ocl  VI  w.  wemiankMJ^  »it  iiti,  1  i  iH,  jako  OM>bny  «lan,  wctitug 
t)ił  Oin{('a  aucijpti  »crvi  glcbac  (Glossarium).  Grimm  mówił  o  nich:  Ich  balie  dic 
Le«art  1  i  d  lur  nncrkl^rbar.  Kcchts.  Altcrth.  307.  Ale  jakii  Słowianin  nie  pojmie 
inacirnia  lid,  w  Ruskiej  Pmwttiie  ludin,  w  dokumentach  sorbskich  2  XTri  w. 
i»Aic,  Jił.tu.  Miklo»ic£.  Mon  Serb.  N.  39.  U  Ciechów,  w  Xni  w.  według 
knikl  Ko^-mberskićj-.  mam  lidi  (swiadki)  proti  lidom.  Wyd.  Brandla  1872  s.  121 
Objainienie  wyraju  I  i  t  u  !i  u  Maciejuw5kiet*o.    Hłvt   fr.  Slow.  I  §  533,  55J. 

">  Giłybyimy  niewied«ifli  co  znaczy  w  Polsce  i  na  Rusi  ^ospodar/,  hospo- 
'  (Im  na  wtiach,  inilcHibysmy  ubjainienic  u  Serbów  tuiyckich,  kturych  mowa,  w»lriy- 
nwna  w  rozwoju  w  XI  w.,  dochuwaU  dot^d  itUroiytn^  nasw^  hu<tp(xlir,  rja=Wirlh 
Hcfr«  llaa5vater.  Pfut.  Słownik.  Według  księgi  Ro^mbcrskiej.  w  XUI  w.  u  Cic- 
cb6w  bo»tH>dir  ]c»l  ten  m)c(1o  maje  ttalek  na  nC^m  s  ieoou  a  s  rodimm  (i  colcdi).  chlcbi, 
tt«lct  Camilias.'*    Podobnie  i  w  frtatucie  Polickim.    Brandl.    Kniha  Rt)>.mbeiska  s.  iiO. 

*•)     U   Scibów   łużyckich  teraz;  tŁirosu  =  Yorstand,  Obcrc.     Pful.     Slow. 

'**}  Bielowski  wy^irowadital  lecbów  z  n»d  jrziora  Lynchnidu  w  Macedonit 
W>icp  Łrytyciny  do  dziejów  poUkich> 

'")  P.  Malkpwski  KunManty  dusliAc^H  pudtóż  Icchów  z  Azyi,  pracz  dwa  Boki, 
Dtwinc,   Narew  do  Wiały.     Pneglad    najdawniejtcych    pomników    jfzykft    polskiego 
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włi,**)  szukamy  ich  na  gruncie  zachodniej  Słowiańszczyzny,  o  ite 
dają  się  doslrzedz  z  dawnych  pomników. 

Niezaprzeczona  wzmiankę  o  lechach  znajdujemy  w  dziej.ich 
pod  r.  805,  mianowicie  o  wodzu  czeskim  Lechu,  poległym  w  ł^oiti 
z  Frankami. **)  Stare  śpiewy  czeskie  także  przecho^t-aly  panir  < 
o  lechach,  zasiadających  na  wiecach  razem  z  kmetami  i  włady- 
kami.**) Byli  więc  w  Czechach  lechi  niewątpliwie  przed  IX  w*, 
a  że  i  w  Polsce  niebrakowało  ich  w  tymże  czasie,  to  poSwiad- 
czają  dzieje. 

Cofając  się  wstecz  wieków  zatrzymujemy  uwagę  nad  podbo- 
bojem  Durzyńców  w  r.  531,  kiedy  Saksoni  w  zdobytym  na  pół- 
noc od  rzeki  Unstruty  kraju,  wymordowawszy  posiadaczy  ziemi 
lasów,  sami  ją  z  przyjaciółmi  swymi  Frankami  opanowah, 
nie  będąc  w  stanie  całego  kraju  osiedić,  mianowicie  wschód. ..^; 
jego  części,  pozwolili  litom  (ludinom)  posiadać  ziemię  z  obo- 
wiązkiem  daniny  i  służby.  Tak  rozpowiadali  pisarze  IX  i  X  w.**) 
W  parę  wieków  póiniój  „Sachsen  Spiegel^  (Zwierciadło  saskie) 
przypomniało,  że  „Saksoni**  po  wymordowaniu  panów  (Herren) 
durzy ńskich,  nie  mogąc  sami  osiedlić  całej  ziemi,  pozwolili  ^zo- 
stawionym  jfrzy  życiu  chłopom  (gebCire),  zostać  przy  ziemi,  pod 
prawem  jakie  mają  teraz  (w  XIII  w.)  łazi.  Z  łazów  ^pozbawio- 
nych praw  poszli   rolx)tnicy."  *'^)     Któż   byli    ci    łazi?    Zwierciadło 


**)  Szajnocha  usiłował  wyprow.iftzić  lachów  <e  Skan'.1yiiawti.  Lcchicici  po* 
cx)tek  Polski. 

*^  An.  805.  Imperator  misit  exercitum  situm  cum  filio  smo  KArolo  In  ler- 
Tam  ScUvorum*  cjui  vocantur  Bcheimi  Lflstnta  autem  el  incen^a  per  XV  dies  cade 
regionc,  duccm  ccirum  noiiijnc  Lcclionem  occidit.  Egiohard.  Annal.  a  8(ij 
Dawniej  w  niektórych  kudcltsach  C£}lano:  Bechonem,  ale  obecnie  pnyjfto  C4yt«nlc: 
Lcchonem.     Wigger      Mekl.  Annal.  5    7. 

**)     Kmetć  Ic&i  i  vldtlyki,  kilka  razy  powtarza  się  w  pieini  o  S^>i«c  Lqbasiy« 

'*)  TransUłio  s,  A1cxani1ri,  pisona  pr/cil  r.  885.  PertiB.  M.  O.  If,  674  Cy- 
teta  pntytoczona  wyifij  Tom  I  S  13  prJiyp  3$.  Inne  c>ialy  rto  Uj  sprawy  odDDise 
niłij  ki.  IV,  g  70. 

*'*)  llnscrc  yordcicn,  tlie  her  zu  landc  (|uAmen  unJ  die  DnrinEfe  Yertiictteti, 
die  hatten  in  Alc^andcrs  here  gewcse, .  .  .  D6  ihr  s6  vii  nitht  en  was,  ilait  si  ijea 
acker  mocMen  gcwiibeii,  <tó  sie  die  d  u  r  i  n  g  e  s  c  h  c  n  li  e  r  r  e  n  eralAccn  urnl  vrf- 
tricbep,  tli*  lUen  sie  die  gebArc  angeslageo  sicAcn  undc  be&tottca  (|>«:kt«i- 
ten)  in  den  acker  xu  ahó  getAneme  recht,  ais  in  noch  die  lizę  liM :   dar  ab  quaneu 


MMi 
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Cli-  mr/ynuij'',  /a'  to  l>yli  jianowit'  liur/yAscy,  a  jest  do  togo 
znicrciotUa  (^lossu,  która  uyra/.nie  twierdzi,  ^.e  Wendy  (Słowianie) 
»ą  potomkami  rzeczonych  łazów  i  chłopów.**)  Ci  chłopi  dawniej 
/wali  się  liii,  I  id  i  l.  j,  ludi,  ludzie  i  w  czasie  wojny  Saxonów 
z  Frankami  (r,  555),  czc.ś<^  ich  na  południe  od  rzeki  Unstruty, 
z  d/ietnicy  frankski^j.  powstała  pr/eciw  Frankom,  za  co  kró!  Kio- 
lariu^y.  spublos/ył  kraj  dur/yński.*")  Mamy  wiec  historyczne  świa- 
dectwa»  że  u  Durzyńców,  przed  ich  ujarzmieniem  w  r.  531,  byli 
posiadacze  ziemi  łazi  i  rolnicy  łiti,  lidi,  których  Zwierciadło 
nazywa  chłopami. 

Redaktorowie  Zwierciadła  Saskiego  w  XIII  w.  patr/ąc  ocza- 
mi swego  czasu  nu  sprawy  VI  w.,  dopatrzyli  w  łazach  panów, 
jakich  zapewno  w  VI  w.  nie  było  u  DurzyAców.  My  opierając  i>ię 
na  lem  Zwierciadle,  tudzie>.  na  wcześniejszych  pomnikach  X  i  IX 
w.,  moJŁemy  to  tylko  z  pewnością  powiedzieć,  ie  łazi  byli  indy- 
widualnymi posiadaczami  ziemi,  za  obronę  której  od  nieprzyjaciół 
wymordowani  zostali. 

Zkad  że  się  wzięli  u  Durzyńców  w  VI  w.  indywidualni  wła* 
ciciele  ziemscy  ?  Odpouiedina  to,  przy  nie  obecności  pomników 
z  owych  czasów,  możemy  znaleźć  w  logicznem  objaśnieniu  spraw 
ludzkich  w  następny  sposób. 

Wytwarzanie  się  własności  osobistej,  obok  gminowładn^j, 
mogło  powstać  nie  inaczej  jak  tylko  droga  naturalnego  rozwoju 
stosunków  ludzkich.  Każdemu  człowiekowi  wrodzona  dążność  do 
posiadania  własności  osobistej  i  niezależnego  bytu.  Przodkowie 
nasi  od  natury  uzdolnieni  do  życia  pracowitego,  szanowali  naj- 
bardziój  posiadłość  ziemska  Towarzyskość,  poczucie  związku  po- 
krewieństwa, potrzeba  wzajemnćj  pomocy  wzbudzały  ich  do  osia- 
dania w  kupie,  prowadzenia  gospodarstwa  pastersko -rolniczego 
Slnemi  siłami,  ale  znajdywali  się  ludzie,  których  wspólna  praca 

rłio  liien.     Von  iJca  laicn,    tlie  sich  voTworc)ttco    (vcrwirk«n)   in   trme   recb(c>    miiI 
Wumrii  dic  lagourchlen.     Saclisen  Spiqgcl.  «il.   Wciakc  1877.     Uf,  44.  2.  3. 

")  G^upp,  Die  Kcmiaiiisclicn  Anticlchingcn  562.  O  Cicm  s<cxe|;dlowu  Woj- 
cicchnw*Vi.    Chrobflcya  s.  338,  Blaciejowtld  H.  P.  S.  I  ^.  533. 
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i  wspólny  majątek  nie  zadowolniały.  A  że  w  pierwotne  c/asy 
rozwoju  Słowiańszczyzny  gospodarstwo  wiejskie  było  najważniej* 
sza  potrzeba  a  ziemi  niczyjej  nie  brakowało,  każdy  wiec  zamierza- 
jąc dobijać  sie  dobrobytu,  znajdywał  kawał  ziemi,  na  której  za- 
kładał dwór  i  prowadził  gospodarstwo  na  własna  rękę.  Powoli 
wytwarzał  się  stan  ludzi  niekrępowanych  obowiązkami  wspólnowla- 
dnych  osad,  ale  za  to  i  niekorzystający  z  opieki,  jaką  wspólnowla- 
dne  gminy  otaczały  swych  członków.  Ci  ludzie,  zmuszeni  praco* 
wać  o  własnych  siłach,  nie  mogli  uprawiać  obszernych  łąk  i  past- 
wisk, jak  było  w  osadach  wspólnowładnych,  lecz  musieli  zadowal- 
niać  się  uprawą  nie  wielkich  udziałów  1  echa  mi  zwanych.***) 
Ztąd  miano  lechów  powstało.*") 


*')  w  cyrylskićj  wenyi  cwangcli  ś.  Marka  VI,  40;  I  witegosxc  na  lie- 
chy  na  Ijechy  po  sto  i  po  pculesct,  Siafarzyk.  St.  SI.  §  38,  415.  Et  discubue- 
ntnt  in  partes,  per  cenioa  et  quinqu3geaos.  YulgHta.  Siedli  tlu&<cte  lecbaini 
po  siu  i  po  pięćdziesiąt.  Budny,  W  żywocie  ś.  Metodego,  Kon^tAniyn  mówi  biain 
Mctodcmu:  ,,oto  bracie  byliśmy  sprzc/ajcm  jeJn.}  brócdc  orz^cytn  i  )a  podam  na  te- 
łze"  (u  aTŁ  na  Jtrfc  na,ia»).  Biclowski  M.  P,  415.  U  dawnych  pi$ar/y  poU 
skicłi  lecha  oznacza  mały  zagon;  pr/yklady:  n.-j  wysokich  Icchacb,  albo  na 
ZAgonacfa;  lecha  długa,  albo  }^ruba,  ziemia  do  Viania  nieco  od  ziemi  podmo>tu. 
dtugie  w  lechę  ukladat  zagony.  Linde.  Słownik.  W  obecnym  czasie  u  Serbusv 
luAyczicb  1  6ch  a  =  Gartenbcet,  Betcl-Acker.  Fful  Słownik.  1084,  Chorwftc  Icha, 
serb.  łcJB,  lija  zamiast  liha,  konit.  Ićha,  aort  lechy,  greek.  :^a<rc<i,  tac. 
areola,  agellus,  niem.  Ackerbeet  Raczki  odlomci  132.  Według  %LM:ie- 
jnwskiego  lecha  w  języku  prostego  ladu  niskiego  oznacza  ziemski,  mał^j  o*< 
ności  majątek.  H.  Fr.  Sł.  II  !j  263.  Za  dawnych  ciasów  na  Rosi  Jl>xa,  !■■ 
<łne  .iPuiuTM  znaczy  robić  zagony,  brósdy*  prey  posiewie  siama,  jak  i  teras,  Arislow. 
IIpoMUuijeiiiiocTb  Apeoneli  Pycii.    61. 

*')    rror.  Nehring,  awaiaj^c  na  u2ywany  przez  Nestora  przyrotolaik  t  ja«J  iki. 
mniema,   ii  wyraz  ten  pochodzi  od  Ijada,  slaroiyt.  sn.\z,   pol.  lęda,   an«ctfces4| 
to  samo  co  polana  i  ic  tym  sposobem  4aXT.  pochodzi  od  jJiJa  (Arcbiv  fur    SUy 
sche  Phiłologie  III).     Podzielając  takowe  mniemanie,  prof.  Pcrwolf  mówi:  „Ljach~ 
nnd  ljad'5kyj  vcrbindet  Nehiiiig    gane    richtig    mit  Ijada.    Ijado,     Ijadinj 
lerra  inculta.     Das  Wort  war  auch  im  Altpolnischen  bekannt,  wie  die  jctzigert 
namen  Ląd,    Lądek,    fruhcr  Lenda,   Landa  fArchiv.  IV,  63\     Pruf.    J    .^ 
powątpiewając  o  zasadniczoici  podobnego  wykLidn,  mówi:    „ja  es  ist  K>gaf  fra^ltili, 
ob  die  Bedcnken  Nchrings   ganz    beaeiligt    werdcn    kunnen.     A    dalij:    ich    głaiibc 
niimlich,    dass  aus  Lech,    aUs1ov.  .iAxi>.    im    Laufc   der  Zeil    g;tnz   gut    Lech  d.    li 

JtX1>,     werden  konnic Sclbsl  ibs  bckannie   Wort  Jitxn  {lecha)  k-  tv| 

in  dieser  Art  mil  dcm  Substan.  At^JiJi  in  Zu.sammcnhung  hriitgcn.     Bcdcni. 

nur  die  Ungleicbbcil  der  Bchandlutig  des    Worlts   in    verschiedcntn    sla\.    Spracbc 

i  t.  d.    (Arch.  IV,    74,    75.)     Zatem  etymologi;i   wyr;uu    Lech.    wcdluL-    u.    laetcz 


tm^jm 


^^gam 
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Pola  lechami  zwane  mogły  leZeć  tylko  na  równinach  ł  łąkach, 
dla  togo  i  Lochów  dostr/egamy  tylko  na  obszernych  płaszczy- 
znach, łąkach,  lecz  nie  w  górzystych  miejscowo.sciach.  jak  na 
odwrót  pierwotnych  Czechów  znajdujemy  tylko  w  czachach  t.  j.  do- 
lach, lecz  nio  na  rciwninach.*")  Obie  nazwy  Lech  i  Czech  sc  to- 
pograficzne, obie  jednakowo  wskazują,  ie  ludzie  pod  niemi  sły- 
nący, przybrali  nazwy  stosowne  do  charakteru  miejscowoAci, 
w  którój  osiedli,  Ot)ecnie  Podhalanie,  mieszkający  w  górach,  nazy- 
wają swych  współziomków,  mieszkańców  miejsc  niższych  i  ró- 
wnin, —  lachami.  Mowę  ludności  morawskił^j.  nad  środkowa 
Deczw^  ku  Odrze,  sami  Morawianie  nazywają  I  a  s  z  s  k  ą.") 
W  przedchrzeAciańskie  zaA  czasy  pełno  było  lechów  po  całej  Sło- 
wiańszczyznie  północno -zachodniej,  nawet  u  najbardziej  wysunię- 
tych na  zachód  Durzyńców,  u  których  właścicieli  majątków  ziem- 
skich, w  pomnikach  IX  w,  zwano  lass  i,*')  póiniój  w  Zwiercia- 
dle Samkiem   łazi.     U    Czechów    w  dawnych   pomnikach    lesi, 


UMUje  nic  objainłonik.  W  okolicach  Kijow]^  gihlt  lyl  Nestur,  wyrax  Ijada  nie 
istnieje,  a  tcria  inculu  zowie  s\%  cwycjtijnlc:  puttoclta.  L  a  d  :i  ujawm  kły  w  stru- 
njch  Aamicsikalych  pr/ei  BiatocusńiC  i  Wielkorutńw,  bardiićj  ni  ptifinoc  od  kijo* 
w»kłcli  Piłli*ni5w.  .luja.  jajiina  na  północy,  jujo  wnronciskic  i  kurskie 
jsamiinica  wlodxlfnt»kie=spa9ti>char  Mroilc,  porAucood  t  la»em  porubU  fttcmi4. 
•1  4  JUH  U  IIKX.  miody,  buocowy  Iak  JAjnniC7>  roilinA  Hi«rocMoa  borcAlis,  gor- 
CJtak.  ptaftkucha,  cMplot,  pcUrrć  iPul.  Tcuticoiiun  CtonflpiO*  Oryginalnego  tekstu 
Kcitora  nie  mamy,  a  kopijc  pr<cpi«ywanc  w  północnych  •tronncli  Rt>»yi,  etyl  xapc> 
i  ie  jŁaji*Kift.  umiast  .ii  huki  fi,  nic  jc^t  dowolna  eminna  przcpisywa* 
Wrrsicic  dla  etnografii  i  hisloryi  wuystko  jedno  ery  wytaz  Icch  jKłcho* 
da  od  I  c  c  h  i,  ciy  ud  lud  y.  Doić  wtcUtifrć,  ii  nazwa  Icch  jest  U>j>«^graricxn%, 
osnaci^i  lodu  na  lAwniuach  samiesikalych  i  nie  mających  ustroju  rodowego,  bo  rod 
tiir  tnUtby  sposobu  do  iycia  na  małych  lagonach  lechami  zwanych,  a  lem  bardtićj 
n«  paKt(*c}tfich  (ludach). 

")     Wyiij  S   >5  ».  79 

*')  Wcdlag  Szcmbcry  mowa  ladnoici  morawskićj  od  irodkowij  Bec£wi  kolo 
Prahotuu  1  Hianic  i  od  miasta  Kielcze  al  do  rzclci  Ondrzcjnicy  za  Krcusztatcm^ 
Tniawka  i  PiclrzwaUdnii,  odtąd  po  r**ce  Odrłte  do  Stategxv  tcxynai  i  Hranicoin,  a  od 
litanie  «r  górę  ku  Barlulnwtcom  prict  Uhriynow  i  Milenow  nozad  do  Drihotusz, 
iMzywa  Kjc  u  Mnrawiam  otter»ką  albo  laszsk).  Nicdiwiecki.  Polacy  na  PogTanicx\t 
Wfifłar.     Niwa.  1879.  T.  XVI  V  685. 

**)  U  Hucbalds  in  viu  v  l.cbuini.  {'cric  M.  Tr.  11  s  361.  V  Nttliflrda 
r^Yiiie  laisi  i  laii.  f|uorum  infinUa  multitudo  est.  Penz  M,  Q«  It^ 
667.  668,     Porów,  niiej  ^.  70. 


a  przed  tern  niezawodnie  musiała  być  starsza  forma  łasi.  odpo* 
Władająca  polskiej  formie  lachi,    później    lechi") 

Byt  indywidualnych  wlaj^cicieli  ziemskich,  poświadczony  jest 
mnóstwem  siedeł  i  dworów,  nazwy  których  poszły  od  imion  oso- 
bowych, z  zakończeniem  na  owo,  o  w,  ino,  i  n.  Takie  siadła 
i  dwory  znajdujemy  w  dokumentach  VIII  wieku,  tyczących  się 
najbardziój  na  zachód  i  południe  wysuniętych  kresów  Słowia/i- 
bzczyzny.**)  Że  jednak  dawniej  istniały  i  to  nie  tylko  w  Germanii 
i  nad  Dunajem,  lecz  i  nad  Odrą,  a  bez  wątpienia  nad  Warta 
i  Wisłą,  v/  tem  nie  mo2e  być  wątpliwości,  skoro  do  uwa^  Przyj- 
miemy, że  wcześniejszych  dokumentów  nie  posiadamy  i  te  tak 
ważna  sprawa,  jak  wytworzenie  się  własności  osobistej,  odbywała 
się  drogą  powolnego  rozwoju  w  ciągu  długiego  czasu,  a  siadła 
i  dwory  indywidualne  wprzód  wieki  istnieć  musiały,  nim  nazwy 
ich  rozgłos  zyskały. 

4.    Ludność  zależna  i  nieswobodna. 
Oprócz  wspólnowładnych  dziedziców  i  osobistych  właścicieli 
ziemi,  w  starożytnej  Słowiańszczyznie  znajdujemy  jeszcze  łudnosć 
innego  powołania,  różną  we  względzie  posiadanych  przez  nią  praw 
i  obowiązków.     Ludność  tę  rozdzielimy  na  dwie  grupy: 

a)  Ludność  służebna. 
W  całćj  północnocnej  Słowiańszczyznie,  od  gór  Harcu  aż  do 
Dniepru,  spotykamy  w  Xl,  XII  i  XIII  wieku  osobną  kłase  lu- 
dności, wiadomej  pod  nazwą  u  Polaków  smardy,  u  Russów 
smardy,  u  Serbów,  Durzyńców  i  Obodrytów  po  niemiecku 
smurdi,  zmurdi.  Rozpowszechnienie  tej  nazwy  na  tak 
ogromnych  przestrzeniach  wskazuje,  że  ludzie  pod  tą  nazwą  po- 
znani z  dokumentów  XI — XIII,  istnieli  w  północnej  Słowiań- 
szczyznie w  przedhistoryczne  czasy,  kiedy  ród  słowiański  nie  po- 
dzielił  się  jeszcze   na    osobne  plemiona  i  ludy.     Z  tego   powodu, 


'^j    Głoska  e  jest   nowszą   od   o.   pricj^ciem   do   twardego  /.    Formy:  Lic^ 
Otach  s^  starsM  nii  Lech,  Cxech, 

'^)     Wyićj  §   16  s.   183, 


—       ĄM 


iipr/yu>mmcnia  hobie  iiiuczcnia  smerdów  w  da\viii«j««ff  wi< 
udajemy  si^  do  niskich  pomników,   w  których   doki  ad  ni  ej  we  nii 
w  innych  ;jnajdujemy  o  smerdach  wiadomości. 

Na  Rusi  smerdy  w  XII  w.  niedzieli  na  itiemiach  ksiafecych 
jako  czynwownicy,  cieszyli  się  osobista  swobodą,  posiadali  barci 
i  koni^,  które  w  prawodawstwie  odróżniają  się  o<l  barci  i  koni  ksią- 
żęcych/*) Niektórzy  z  nich,  korzystając  /  łaski  panującego,  mieli 
własne  role,**)  co  wskazuje,  ke  niegdyś  posiadali  ziemię,  przynajmniej 
na  prawie  gminnem.  W  Ruskiej  Prawdzie  wzmiankuje  sie  nawet 
nmerdij  cholop,*')  co  upoważnia  do  mniemania,  że  smerdom 
służyło  prawo  nabywania  niewolników.  W  czasie  wyprawy  na  Po- 
łowców  r.  1103  drużyna  księcia  Swiatopołka  mówiła  ksi^^ciu  Wio- 
djtimirjiowi  Monomachowi:  ^nie  pora  na  wiosnę  wojować,  poniszczy- 
my smerdów  1  zasiewów  nie  będzie.***)  W  ogóle  był  to  stan  ludzi 
:iwol)odnych,  zależnych  wyłącznie  od  księcia,  który  po  l>ezdzietnych 
»merdach  zabierał  spuściznę.**)  W  razie  potrzeby  używano  smer- 
ctów  do  obrony  kraju,  jako  wojów  ")  i  bez  dozwolenia  księcia  nikt 
smerdów  karać  nie  mógł/*)  W  Polsce  i  w  Serbsku  za  Labą  smerdy 
podobnie  jak  na  Rusi,  siedzieli  na  ziemiach  do  panującego  na- 
leżących, ale  w  Xl  i  XII  wieku  los  ich  był  gorszy  niż  na  Rusi, 
Wiadomo  bowiem,  że  cesarz  Henryk  III  r.  1041  podarował  ryce- 


^)  Zt  imierć  konia  kitif it^ccgo  winowajca  pUcil  $  Kr^ywiiy,  a  xa  nmcrdoweca 
2  grzywny.  Rutka  Prawda  XLI.  Za  priyciynicnic  sjtkotly  bard  ksiąiccćj  wi- 
nourajc;!  placil  3  Viriywny,  a  ca  smcrdow  3  jjrt  Rus.  Pr  Kalaczow.  IIpiMiiu- 
p«TrJt.iiUA  aipHiiiMPrKiii  mLioitin  i$y  io5' 

**)  Wlo.Uimiri  Mnnomach  mówił:  <Ka,Tyj|  rMcp.loia,  tn(7>  uoiittł  ii  p  o  .1  b  n. 
j^ri»(ciw.    lI]iuMUUMiMiiMaTk  .Ipciiiun  Pycit  51. 

*')  A  aa  ('He|i.iitM  X  o  d  o  n  1.  5  rpiitwin..  Rus  Pr.  KXXXn.  Ka- 
Ucxow.  183. 

**)    llu"  iirroiiło  iiuitŁ  iifdit  iiTH  xo"jcM  I..  noryfuiTii  cMrp.w  11  pfui.in  iin.. 
Otlratlt    WInchimirr:  /alujccic  kniii  klóic   t>i/.^ ,  a    ctcmui    In  nic  pomyilicic,  ).c  jak 
>Sko  Smcnl  ttrat  pitcfnlc.  wpadnie    Połowc/yn,    pr^e^yje    ^n    sIraaU,    a  knnia  jrjso 
imię.     Nestor  a   Biclowskicgo  M.  P    1.  810,  82J. 

^     Anc  yMpiiTli  CMi'pXb    (ir^l   ,IfcTe*fK   TO  .ta.iiiltiu    ł*ru  Kiiitakn.     Rus.  Pr. 
IX.  fUlac/ow!   i8j. 

^    Pogndin.  Haojtaoiuiiiiim,  w  Lcsakowa.  PyrcKtti  iUpoxi*nPury,upCTBo  158, 
")     (t«u  oicpjL  ynyuHTi*  cMiip.tii  Cw-ri,  Kiin*4:a  rjoim.  td H  rpiiniiu  Dpn,xnviir, 
OH  xyvy  qiBnułi  byiii..     Hu».   Pr.  XCV.  Katac»ow.   191, 


rzowi  Markwardowi  lo  smerdów  z  eonami  i  dziećmi  we  wsi  Tu- 

chim,  w  iupie  Szkudyczach  zamieszkałych/-)  a  w  Polsce  Boie&ław 
Chrobry    nadal  klasztorowi   tynieckiemu   osadę  Czulów    ze  smer- 
dami."^)     W  XII  wieku  znajdujemy  smerdów  za  Laba  w  Seriis- 
lewe  r.  1 106,  jako  poddanych  opata  korbejskiego,  któremu  skła* 
dali  podatek  w  naturze,  trochę  i  pieniędzmi    „za  służebne  odby- 
wanie drog^i  do  Goslaru  (iter  quod  debent  ad  Goslariam  tacere).**) 
W  r.   1123    smerdy  w  posiadłościach  klasztoru  Kaltenbom  w  Tu- 
1'y^gii.  siedzieli  obok  knechtów,  łazów  i  gajowych."*)    W  r.    1144 
cesarz  Konrad  godził  nieporozumienie   biskupa  naumburgskiegt) 
z  margrafem  misznieńskim  Konradem  o  dziesięcinę  z  łanów  smer- 
dów i  łanów  gości.'*'*)     W  r.   1181    zmurdi  w  posiadłościach  kla- 
sztoru   Lauterbergskiego    (Montts    sereni)    wzmiankuje    s\ę  jako 
osobny    stan.    ot)ok     podziennych     robotników,    czynszowntków 
i  poddanych.*')    W  Xni  wieku    smerdów  znajdujemy  w  Śl^ku, 
jako   poddanych  na   ziemiach    kościelnych    przez    ksią^t    nada* 


"*)  Ao  1041  Heinricus  r«x..«  noitri  Ekkardi  marchionU  Marcwardo  cuidaia 
militi  suo  decem  regalcs  man!K>6  cum  X.  <  mur  flis  et  illorom  uxorihas  (iliisque 
sais  ac  Tiliabus,  inimo  cum  omnibus  suis  posscssionibus  in  burcwardo  Trebcni.  in  pji^o 
Zcudici,  in  villa  Tuchin^  in  comitMa  prcilicti  marchiooU  Ekkihardi  tilos.  Pos£«, 
Cod.  N.  93. 

**•)     An   1105  vił1am  CjsuIow  cum  Smordonibus.    Lelewel.  P.   W,  S.  lll,  %tK 
ate  według  uwaj^i  Lelewela,  pucs^tek  tego  dokumentu  Maciejowski  słusznie  prtypU^  . 
BoleaUwowi  Cfar.    Tamie  prxypisek. 

**)  An.  1106  in  Scrtii.Icvc  30  manii  et  diroidius  posscssii  a  latis  leutomc)s» 
a  nnurdił  IX  mansi  a  $1avoniciB  miUtibus.  Kaumer.  Reg.  N.  692  Sxcccg6towic 
obJA&nia  Landau,  wskazując,  ie  smiirrly  posijtłali  Xl  huf,  Ł  których  obowiuuai 
byli  składać  podatek  w  owcach,  koiach.  kapłonach,  jajach,  zbuZu,  tkaninach  1  i.  d. 
i  ic  osobno  od  nich  IX  buf  posiadali  slAvonici  milites,  którty  podaick  inny  w  na- 
turze składali  i  służbę  konno  opatowi   odbywali.     Das  Salgut  s    13. 

•»)  Według  ScbcUza:  Edelstcn  Kncchte,  Łmurde,  Liuzc  und  Heyciu  Z  kló- 
Tych  laMcn  maja  być  liti,  libciati,  nil>y  to  samo,  co  lazaki  w  S1axku«  a  llcycn  rou 
hef;cn,  cultivircn.  sind  zinsbarc  Aniiedler.     Ge»ch.  der  Lusitx  s,  571, 

*•)  An.  1144  Conradus  rcx  conlrnvcrsiam  intcr  Namnburg.  Kp,  el  marchio- 
nem  Conradum...  ad  paci-*  b<mum  rcd;icla  cst,...  dc  singuUs  mansis  smnrdun  n  m 
i|ualunr  denurii  et  dc  man^ib  hospituni  duo  denarii  ad  usum  marchionis  pcr&oUftniiar* 
Cod.  dipl.  Anhaltinus  I.  N.  305  Tym  sposobcui  smunly  rnubieli  plarw*  .lu-.  tiey 
uriccćj  od  kolonistów. 

"^    Hegesia  ArchiepiSGopatus  Magdebarg,  edit.  Mulycrstcdt  1670  -t.  07<j. 


M^MM 
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ftiycłi,**)  a  w  kslę&twie  meklenburgskiem  w  XII  i  XIII  wieku 
flincrdów  nadawano  klasztorom  i  sprzedawano  z  ziemia  na  którój 
siediielu"*'* 

Zkad  się  wzięli  smerily  i  od  czego  poszła  ich  nazwa,  —  czas 
skrył  przed  nami.     Według  Grimma    nazwa   zmurd  jest   złoconą 

^1  oznacza  z  -  m  e  r  d  a ,  narodzonego.  *^)  Szafarzyk  mniemał,  że  sta- 

I  ro>.ytne  wyrazy  s  m  r  d  (rusticus)  i  mordanica  (servitus)  wy- 
)>ada  porównywać''  z  narodowa  nazwa  ^Mordwa,  Nfordwin.  w  któ- 
rych zawiera  się  perski  pierwiastek  merd  człowiek,  m^ż.'*;  Ale 
w  takim   razie   wypadałoby  nie  tylko   na   Rusi  i  w  Polsce,   lecz 

ii  XA  Laba  w  Turyngii  upatrywać  ludzi  z  Mordwy  pochodzących, 
do  czego  żadnej  podstawy  nie  znajdujemy.  Inni  w  ruskich  smer- 
dach  znajdują  jeńców  wojennych,  Ovsadzonych  na  ziemiach  ksią- 
żęcych, albo  rzi^dowycb.  jak  było  w  państwie  Nowgorodzkiem.*') 
Może  być  to  sprawiedliwem   w  zastosowaniu  do  czasów  history* 

I  cznych,  odkąd  na  Rusi  zjawili  się  książęta,  ale  zjawienie  się 
smerdów  w  Polsce  i  za  Labą  przemawia  za  tem,  że  byt  ich  wy- 
jada upatrywać  nic  w  tera,  lub  owem  państwie,  pod  władzą  ksią- 


**)  W  Jokumcucic  r.  1327  quilłusdam  *crvts  cjunUcui  ducik  (Hcniici),  t|Ui 
Is  in  A  r  d  i  yulgariter  oppetUntur,  ilrcimA!i  oinnino  rtintseritit  Słeniel.  Hrkunilrn 
car  Gcscb.  bist.  Brulau  t.  2.  W  sknjc  oiti,  Orunh»;*en.  Rc|*c«ien  <ur  Schle»i9chcti 
Gc»ch.     T.  I.  J.   15H. 

*")  In  chflrLu  iccull  XII  et  XIII  magnopolensts  ub»eTVAVłnmi  Aliquao<]o 
fotmuUm  Ycnderc  vel  ilaaarc  miorUos  cum  man&is,  cum  ju- 
gcribuft,  agTift.  Undc  piitct  illot  fuiase  |;lct)jc  adicTiptos 
«i  comlitiirtie  scrWlcs,  tastar  hominum  abjectorum  et  propiocum.  Westplulen.  Mu- 
numenUi  medita  T.  I  pnefatio  s.  l  it)  uwaga.  A  ilaUj  tamie  tlokumcnt  manuroiMionU 
ftb  Otlafic  buiyrayio  ile  Kitchbcry  an.  1279:  Notum  eisc  vulumu&  i]Uixl  nos  fratrc* 
dv  CondiUc  (ut  pote  smurdos  4  &Uvi5  Oikto*)  ex  łp»orum  $civi]itiiŁc  oobis  iu  jure  smur* 
llorum  aS  aiitiquo  jd«lrictos  tnanumittiniua  a  uli  ^rvitutc  latc  et  liberę. 

^  Grimm  pr^iyjmowttl  smurdow  ia  jedno  /e  alowiańsltimi  wojownikami. 
Recbl»*AUcrtlium.  323.  Macicjfwski  Jl.  ł*.  SI.  U.  §  Kil  pwyp.  3  I  3  na  »tr,  129. 
Takte  td»nic  wyiiiklu  i.  omyłkowego  tekstu  «)ukumentti,  sapisanego  w  RaumerA  Kc* 
gestach  pod  r.  1 106  (wytij  cyt  64).  Ale  według  objunieiu;k  innych  badaczy, 
w  Scrti»1evi',  ua  tictniacli  npuU  korbcjskict^o,  tmuidy  wuniankuj)  at^  oddiiclnie  od 
Uciwiauakich  wojowników  i  różne  od  nich  obowijiki   petnili* 

")     Star.  Slow.  §  6  p.  66.  prtyp,  6. 

**)    Ucukflw,  Pycł-KUl  łiapoiii  ij;. 
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żąt^  lecz  w  przedhistoryczne  czasy,  jak  powiedzieliśmy  wy2ój.  kiedy 
jeszcze  nie  było  osobnych  ludów :  Rusi,  Polaków  Serbów,  a  tylko 
Słowianie.  Skłonni  jesteśmy  mniemać,  Ze  byt  smerdów  zawiązał 
się  w  przedhistoryczne  cza^y,  na  przestrzeni  cał^j  Słowiańszczy- 
zny północnej,  jako  ludności  nie  posiadającej  praw  obywacetstwa, 
lecz  osobiście  swobodnej  i  nie  pozbawiona  praw  ludzkich.  Ze 
wzrostem  władzy  monarchicznej,  smerdy  zależeli  jedynie  od  ksią- 
żąt panujących,  trudnili  się  rolnictwem,  stali  wyiej  od  chłopów, 
korzystając  z  pewnych  Igot,  aż  pod  naciskiem  okoliczności,  zeszli 
do  rzędu  poddanych.  *')  Często  wzmiankowana  w  pomnikach 
ludność  smerdów,  zdaje  się  była  do^ó  liczną  do  XIII  w«,  i  zastu- 
guje,  aby  przy  rozpatrywaniu  genezy  pierwotnej  Słowiańszczyzny 
i  ją  do  rachunku  przyjmować. 

O  Narocznikach  i  w  ogóle   o  ludziach    obowiązanych  '^łu/ha 
wojskową,  powiemy  niżej  w  §  o  wojskowości. 


b)  Ludność  nie  swobodna;  jeńcy  i  brańcy  wojen- 
ni; chłopi,  d  z  iesietn  icy. 
U  Słowian,  jak  i  u  wszystkich  innych  narodów,  ludzie  uchwy» 
ceni  na  wojnie  stawali  się  zdobyczą,  szli  w  plon,  ale  ie  pierwotny 
obyczaj  słowiański  niedopuszczał  niewolnictwa,  Słowianie,  we- 
dług powieści  cesarza  Maurycego,  „tych,  którzy  w  ich  ręce  wpa- 
dli, jako  jeńcy  wojenni,  nie  zatrzymywali,  podobnie  jak  u  innych 
narodów,  na  czas  nieograniczony,  lecz  określiwszy  czas  pewny, 
zostawiali  im  do  wyboru^  czy  chcą  do  domu  powrócić  za  zlole- 
niem  jakiego  t>ądź  okupu,  czy  pozostać  u  nich,  jako  wolni  i  przy- 


^*)  w  Polsce  jut  w  Xt  wieku  nadawano  smerdów  klasMorom.  w  Germanii 
jeMcie  goTzłj,  bo  rozdawano  nawet  rycer/.om,  u  kiórycU  poddanym  bylu  ciełij,  nli 
pod  władza  kościelną.  Na  Risi  trochę  póAnićj  smerdy  schotlzili  do  stARu  jłodd*- 
nych,  Ka?.imirŁ  Jagiellońcjtyk  pricjcl»ł4ajflc  priet  U.ui,  zakazał  ścigoć  rrtlników  wol- 
no-urod£onycfa,  na  których  padało  podejrzenie,  ie  iSstli  i  ^^runlu.  Rolników  łych 
król  nacwat  kinieciamif  a  stan  pcHldaa^twa  do  którego  byli  pociaj^init  onordiutcą. 
Kniethoens  terrigerurum  per  capitaneos  ac  alios  ofticiale»  ipsorum  violenler  non  rcci- 
piaiitui  Iii  scrvitulem  Yulj^ariter  mordinicae.  hoc  exprc!iso.  PrivU<:giuni  tern* 
Rił$»łae  in  conventiunc  Ni>vac  Civitaits  a   145O  concuftutn,    Rantkic.    lui.   Pulmiicum 
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jacieJe.**"*)  Tak  było  u  Słowian  zamieszkałych  nad  Dunajem  tv  VI 
w,,  kiedy  pi.sał  Maurycy,  liKz  u  Słowian  na  północ  ud  Dunaju 
byiujijcydi,  wojny  z  Niemcami.  Danami,  Skandynawami.  u  któ- 
rych zawrze  niewolnictwo  kwitnęło.  wywoływały  obostrzenie  sto- 
sunków międzynarodowych.  Okrutne  obejście  mc  Saksonów  z  Du- 
rzyńcami  w  r.  531.  pó^.niej  uprowadzanie  tłumami  ludno^Aci  sło- 
wiańskiej w  niewolę  i  na  sprzedać,  do  oddalonych  krajów,  pobu- 
dzały Słowian  do  odwetu,  do  chwytania  iudzi  w  kraju  nieprzyja- 
cieUkim  i  osadzania  ich  na  swój  ziemi  jako  sług  i  robotników. 
T.udsi  uchopionych  na  wojnie  zwano  chłopami,  czego  ślady 
dochowały  sie  nie  tylko  w  pomnikach  KMI  w.,  wzmiankujących 
o  klobs  le  u  t  e"*)  a!e  i  w  ityjącej  mowie  w  Westfalii,  gdzie  wy- 
robników zowia  klopleute  i  w  opactwie  Werdeńskiem,  nad 
r-  AJler  kloppleute.  Wreszcie  słowiańskie  pomniki  poświad- 
czają, ie  nazwa  chłopi,  xo.ioniJ  występuje  na  Rusi  ju^  w  XI  w., 
A  U  Czechów  w  X  w.  jako  oddawna  ustalona,'"*)  a  zatem  wcze- 
śniejsza jest  niZ  ja  zapisano.  Rozpowszechnienie  tój  nazwy  n% 
Rusi.  w  Polsce.  Czechach  i  za  Labą  dla  oznaczenia  niższej  war- 
stwy ludności,  po  łacinie  zwanej:  originarii,  servi,  mancipi,  as- 
cTiptitii,  aratores,  oraz  etymologia  jój  dostatecznie  przekonywają, 
te  nazwę  h  I  o  p,  h  ł  o  p  puiniejs^e  cłiłop,  chotopdo  prasło- 
wiańskich czasów  odnieść  wypada, 

W  Polsce  z  rozmnożeniem  chłopów,  tworzono  z  nich  na  zie- 
miach książęcych  osobne  wsi,   siedląc  na  wyznaczonych  irebiach 


lA)  Qui  «utit  iit  ca|>tivilate  apud  eok  non,  omni  tempore,  ut  apud  genie*  alioi. 
in  tfrvirulc  trncntur^  ictl  cerluni  cił  iłcłmitur  icmpus.  iii  arbitrio  corum  rclinfiuenda. 
•i  obtulA  mcrccde  vclint  dcin  revcrU  ad  suos,  aul  nwnerc  jpu*!  ipaos  libcri  et  aroici 
MAiiricii.  Stratc|;kuni  I.  IX.  e.  5. 

'»)     Walter      Dcutichc  Gcsch.  g  398.     Maciejowski.     H.  V.  S(.  II.  §  370. 

*«)  U  DalimiUa  w  początku  XIV  w.  w  pt«ini:  „Dicvi:ie  viUa*  inajdujcmy*. 
'  i  ^^^)'*  r  i«53  «.  31.  Artykuły  Ruskiij  Prawiły  o  xoionn\l.  spisane  zostały  ta 
V  Jarosława  I.  t.  j.  w  piciw&zej  pntdWic  XI  w.  Kalaciow.  IIpr.uuipLrrf'Ji.ilUil 
ki|ifcUii*|i-rKiH  ciiM!.miI  132.  I3.ł.  W  pr£(kladxie  CiCCłkim  cwaiifcMcIii  iw.  Jana,  po- 
cboiłajcym  1  X.  w.  cc^ianny:  c  h  1  a  p  i,  ^loRi,  cti  |>o  łacinie  pf«r  »  c  r  v  i,  mi- 
lli%cri  oadano.  MacicjnwniWi  H,  H.  S.  II  §  l7a  O  poclirKl/«niii  wyranu  chlap. 
cblop,.  od  uehłopicilia  iia  wojnie  (od  cbopy  i  lapim  w  bitwie  ihii|łcny).  Jun^an. 
Kcwta  w  kiuwniku  Lindego.    Maciejowski.     Hitl  Wlob^.  35. 
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po  lo  rodzin  i  dla  tego  dziesiętnikami  zwanych.  Dziesięć  takich 
wsi,  czyli  sto  rodzin  leczono  w  jedne  administracyjna  całość,  sta- 
nowiąc nad  nimi  setnika.  W  XII  i  XIII  w,  książęta  rozdarowy- 
wali  kościołom  dziesiętników  po  kilku,  albo  calemi  secinarai,  prze- 
nosząc ich  z  miejsca  na  miejsce."')  Podobnie  na  Pomorzu  i  na  wy- 
spie Ranie  znajdujemy  takichże  dziesiętników,  których  tak  samo 
jak  i  w  Polsce,  książęta  nadawali  kościołom. '^^ 

B}ły  jeszcze  inne,  z  wewnętrznego  ustroju  Słowiańszczyzny 
wypływające  powody  do  wytwarzania  sie  stanu  ludzi  niewolnych, 
mianowicie : 

a)  Wypędzenie  z  gminy  złoczyńców,  którzy  tracąc  prawo 
służące  im  w  obrębie  własnej  grminy,  stawali  się  chudymi,  od 
rodu  zanieclianymi,  żebrakami  i  łatwo  wpadali  w  zależność  od 
ludzi,  którzy  im  przytułku  i  chleba  udzielili. '°j  Chlebodawca  uby- 
wał takich  żebraków  do  pilnowania  w  a  r  d  e  g  i,***)  albo  jako  r  a-« 
taj  ów  na  równi  z  jeńcami  wojennymi.  Za  czasów  monarchi- 
cznych,  złoczyńców  skazanych  na  śmierć  książęta  zostawiali  przy 
życiu,  obracając  ich  z  potomstwem  w  niewolę. 


''')  Najwczc»nJcj%£ii  W2munkc  o  dzicsiclnikach  w  duktinicuiucb  polikich  inaj- 
dujemy  w  biUli  lonoceatego  II  r.  ri36.  Sicczugóly  o  tych  luilziach  dok.adfile  pr<Cil> 
stawi!  profcssOT  Pickosiń^ki  w  rozprawie:  pO  powstaniu  spolcczc6«twa  pol&kiego.* 
Rozprawy  i  sprawozdania  Akademii  Umiejelnoici  r.  1881.  T,  XIV.  I3>— 23S. 

^**)  An.  1188  ducissa  Puincranorum  Ana^ta^ia...  ad  subsidium  prt;Uominalc  con- 
gregalionis  (kanoników  grobnie/ukich)  donamus  vilUm  scdicet  Zglattiz^  cum  omaibui 
tcrminis  cC  appcudiciis  suis...  et  ^uinąue  rusUcos  in  ca  ex  hiis,  t|uos  deciroarios 
usitalo  nomiiic  appcllarc  solcmus.  Patiem  quuquc  proYiDcic  \Vanzluve,  ątxe  l«łpa 
dicttur  integralitcr  totam  id  est  Yillulati  et  ayros,  prata  et  arbustiu  lota  ptaoii  et  aa- 
pcra,  rusticoB  decimarios...  Hassclbach  N.  65,  Podobnie  w  dokumencie  pod 
N.   73,  O  dzłcsietoikach  na  wy»pic  Hanie  dokument  ksiigcia  Wisława  r.  laja.  Obacs 

niiij  §  73. 

^  Poloćcnie  takich  ludzi  od  rudu  zaniechanych,  wygnanych,  na  Rusi  zwa* 
nych  Izgoj  (iz*goji  genu.  rricdlos]  równało  si;  straceniu  obywatcUtwa.  Ircc^ck  t?Tow. 

Pr.  r,  156. 

"^}  u  Djukanża  w  ar  da  znaczy  lylc  co  cujtodi^  Według  btblii  ^u^- 
rosepatackićj  38,  93,  znaczy  dobytek.  Linde  przywodzi  ten  wyraz  w  znaczenia  wtiW 
cz^gi  —  mylnie.  Maciejowski  Hi^t.  AVIosc.  293.  W  Psałterzu  Mat^jorzaly  war* 
dęga  LXXVn,  45.  CVr,  65.  Maciejowski  H.  P.  S.  11  g  HI  s.  138.  W  lymic 
psaltetzUf  pr^ez  p.  Małkowskiego  twaiiyni  królewny  Mur)'i,  w  a  r  d  y  g  a  ^  dobytek, 
akol.  jumentum,     Pr^cgUd  najdawiiiejuych  pomników  jccyka  polskiego  39.  41, 


Hfl 
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V)  Skazanie  wntewolc  za  długi  od  niepamłotnych 
isów  praktykdwantf  u  Słowian  w  s^t^rokich  ro/iniarach  i  Uk«^ 
F«urowością,  ie  za  czasów  .św,  Wacława  nawet  duchowni  w  Cze- 
chach ulegaU  lemu  .surowemu  prawu.")  O  »ro>fiem  olyhodzeniu 
hie  X  dlu>.nikamł  na  Pomorzu  w  XII  w.  rozpowieilział  Hcrbord,**) 
dokumenty  zai  poiwiadczćija,  ic  niewyptatnych  dłużników,  zosta- 
jacy  eh  u  wierzycieli  swych  na  podaczy,  okazywano  z  jmj- 
tom.stweni  w  niewolę.  W  Polsce  takżc  w  owe  wieki  nicwypła* 
lny  dłużnik  szcdi  w  niewolę,  nawet  za  małc^  sum^**^; 

cS   Z  .1  k  u  p  ni  f^  w  o  I  n  i  k  ó  w  n  a  t  a  r  g  a  c  h    /  1  u  d  /  i   wszel- 
kich narodowość  i.**j 
Z  chłopów,  wygnańców,   skazańców  i  zakupów    wytwarzała 
się  powoli  ma,sa  nieswobodn^j  ludnoj^ci,  różnego  powołania,  jeszcze 

**]  AucM*lł  kotoryj  prłucimk  <rrko»u>j  ih  swjiucctenik  priobiJScn  (uidct 
k*ncinu  (Wacławowi),  od  Ukupastc  i  dobru  Iworiauc  wsicm.  Legenda  o  (w.  Wac  Awit'. 
Font  rer.  ^l"h,  I.   1 30, 

";    Jeden  c  n  "  ,  Ucóu*  t'-)ni»>J»liich,  w  poczMka  XII  w..  Mui»]aw  It/y- 

TTul   W  nicMolt  kiUn  w  i  w  ich  lic/biu  mlo(lncń«:ii,   kt6^ct^>  u)Cicc.    ilu6«kł 

pan,  winirn  byt  Moi>Uwuwł  ya  funlów  (»rcbia)  i  w  mUUJ  dni  ^yna,  KłC-uc/.;*)!* 
w«20  triymaiui  w  Inrhn,  W  WAJ<lan;ich  i  w  U/icuchach,  aicby  itnutić  o]cj  ilo  niucic* 
nlA  iiv  i  długu.    Herbord.   ViU  OttonU  Ul  9.    Blclow»ki.    M,  P.  toq 

**/  Dla  ujHiytomnienła  jakim  »puacibcm  »H-ubotlni  Iui1<tc  w^MtUU  w  iiU-wolf 
»  kttwjji.  pmtjirtAm  łistcp  z  T^^flcy  p.  Smolki.  W  Xtl  w.  Zbihit  winien  był  minca- 
r  .V.  1'^  cT^yM-ny.  nicw      '  'Uim  lyiuUm,  c/y  jako  rcłUncyi^  'lj"in« 

1»  li,  Ciy  lei  co  |)i.nvil  j,  jako  lilug  ombiti),  *.ii::a^iiii.ly  u  ka- 

I  iicarzj,     JaUo  lUnlnik  nic    mcł;acy  *\%    wyplaciC,     Iracil     wolnoitS    osoliiit^ 

t  ;  :  /ii  w  niewole  "*  własność  wicn^ciela,     Wtrdy  roayuat  WlotUiiuir/  aypła* 

cii  roincMiowł  dług  ZbiluU,  który  pr«x  to  nosul  dłużnikiem  i  wla»no»cia  nowego 
• wciela,     KaAcm  t  inn^  nicswobodna  ladnoici^  do»tal  bic  następnie  ^bilut  w  ipu- 

Bi»sttttawowi  (aynowi  Wlodłttuiirrłs),    klAry  go  «>%adAłt  na   ipuncic    miKhbor- 

jaUo  niewolnika  ilo  Q}t:by  piiywiujuiace  >  ł  ziemią  daiowal  klaw.toiawU     Cxem 

.tLin  /.Ijilui  /aniiu  (Ji-pa"!!  do  niewoli?  Człowiekiem  WKiInym.  ale  nic  ma^nAtcm. 

wi^c  łi<;\v  .'i-i-.tiia  piUie Jficcm."     Co  kię    lalcm    łlalo   *  jego   ł>iiinl<:m   dricUicinyni* 

MQ»iat  g»>  niir«4wodnic  wpriod  apncJa£,    %\>y  cxnA  sprzedaży  Łispokoić   wicuycicU. 

Pewne  jcdn*k  w  owe  czasy  liudno  było  o  nabywca,    klOryby  aa    goiówkę    kupował 

Sicmif.     Zbilut  zatem  spncedal  moie  lak  Utdo  gtttnt  bwu)  dAledzic^ny,    le    niu   Ccua 

•|nf<«Sa2y  nic  wysUtczyla  na  taspokojcntc  wicrzycicła  i  poiosUl  mu  winien  jc»zcze  ł'/* 

.  Miy  i  za  len  dług  jłoszcdl    w   niewolę      Smolki,     Uwagi  o  piciwolnyni    ufctrojil 

inym  roI>kJ  piastowej.     W  Roipriiwach  Akailcndi  L'iiilcjctnoici  T.  XIV  *.  3»2. 

•*»     Wedliii;  llelraoUla.  w  f.  ii(»8,  w  iłiteń  largu  w  Mck1cnbur):u,   Słowianie 
Ypuwdi  lu  >pij:c.l;ii  ;  »•  l>.inó«'   Wziętych  m'  nifztl^.     Cht.   II,   15. 
I  -ii,  11.  ;: 
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w  epoce  samorządu  gmin.  Któi  z  nićj  korzystał?  Grainy  nie 
cierpiały  niewolnictwa,  przybysze  wchodzili  w  poczet  czeladzi  ro- 
dzin i  w  masie  ludności  wiejskiej  tondi.  Jedni  wiec  lechi,  korzy- 
stając z  niewolników,  pomnażali  swą  czeladź  służebną  Wardęgami, 
ratajami,  karczownikami  i  niezbędnymi  dla  gospodarstwa  wiej- 
skiego rzemieślnikami.  Społeczeństwo  organizowało  się  w  ciągu 
wieków,  według  naturalnego  rozwoju,  dochodząc  powoli  do  poję- 
cia o  władzy  najwyższej.  A  gdy  się  zjawili  ksiąieta  z  władza 
monarchiczną,  ustrój  społeczny  był  już  gotowy.  Obywatelstwo 
składało  sie  ze  wspólwładnych  dziedziców  i  indywidualnych  wła- 
ścicieli, lechów,  także  dziedzicznem  prawem  w  swych  dworach 
siedzących,  a  obok  tych  dwóch  stanów  masa  różnego  powołania 
nieswobodnej  ludności,  z  której  miał  się  z  czasem  stan  podda- 
nych wytworzyć. 

Najdawniejsze  wiadomości  o  niewolnict>\'ie  w  krajach  sło- 
wiańskich posiadamy  z  czasów  ujarzmienia  DurzyAców  w  r.  531, 
kiedy  Saksoni  obracali  Słowian  w  poddanych  i  robotników.  Ali 
być  może  pod  wpływem  dawnych  rzymskich  pojęć,  o  podzia 
mieszkańców  kraju  na  swobodnych  obywateli  i  niewolników,  po^ 
łudniowi  Słowianie  oznajmieni  byli  wcześniej  z  niewolnictwetiL 
Rządy  Franków  w  Germanii,  oraz  wpływ  duchowieństwa,  prze- 
sieklego  wyobrażeniami  rzymskiemi,  szerzyły  pojecie  o  panach 
i  sługach,  W  nadaniach  królów  Franków,  cesarzów  t  różnych 
możnowładzców  klasztorom  i  kościołom  w  VIII  i  IX  w.  pod  wpły- 
wem duchowieństwa  pisanych,  znajdujemy  podarowanych  mnó- 
stwo ludzi,  pod  różnemi  kondycyami  na  ziemiach  klasztornych 
osadzonych-  Byli  już  wtedy  wiadomi  poddani  na  włokach  osa- 
dzeni, połownicy  na  mniejszych  udziałach  ziemi,  trzydniowi  ro* 
botnicy,  czynszownicy  składający  dań  w  naturze  albo  w  pienią- 
dzach, ludzie  służebni  różnego  powołania/'^)  Nawet  w  niepodle^lt-j 


*^)  H.  7^2  Karol  W.  podAiowat  klasztorowi  hersfcliUkicmu  ia  p*SO  IjJ)£%* 
hcnnc  horatncm  unum...  in  yilla  quae  vocatur  Beiezieiua  (Brcino)  com  mansis  (luo- 
IłUa,  takie  homines  dttos,  Wenck  Hess.  Landes.  gesch.  tJrkund.  Nr.  8.  R.  777 
T*>«i1o  <luk  bawarski  nadal  klasaoruwi  krcnumUDStcnkiemu  suUnAin...  et   Irs   ho- 
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Chorwacyi  książę  Terpimir  podarował  w  r,  837  kościołowi  Sa- 
lonitańskiemu  niewolników  i  słuiebnice.**)  W  Morawach  książę 
Ri>:ści&iaw,  w  dzień  poświęcenia  kościoła  św.  Piotra  w  Olomucu 
przez  iw,  Cyryla  r.  863,  nadał  temu  kościołowi  wszystkich  ładzi, 
którzy  do  zamku  i  żupy  Olomuckiej  należeli/')  Jeżeli  więc  niewol- 
nictwo kwitnęło  w  Morawach  przed  wprowadzeniem  chrześciaAstwa 
w  IX  w.,  to  znaczy  że  i  w  F^olsce  w  tymże  czasie  niewolnictwo 
istnialOf  albowiem  obyczaj  i  rozwój  pierwotny  Morawianów  i  Po- 
laków były  jednakowe.  A  że  niewolnictwo  nie  było  rzecz-  wyjąt- 
kową, lecz  rozpowszechnionem  oddawna,  objaśniają  to  następne 
wiadomok:i  z  dziejów  czerpane. 

Od  rozlx)ju  dokonanego  nad  Durzyńcami  r.  531  i  powstania 
przeciw  Frankom  Samona  r.  627,  nieustanne  boje  ciągnęły  się 
po  granicy  Słowian  z  Frankami  i  Saksonami,  Czechowie  pod 
ochroną  pogranicznego  hwozdu,  po  ścieżkach  im  tylko  wiado- 
mych,  z  Chebska  czynili  wyprawy  do  Frankonii  dla  chwytania 


ibt  habitATitcSi  mIcoi  coqucntC5.  Nam  et  quadragenU  CjuaUs  aliundc  adtnc-, 
tu*,,.,  in  his  c'om(>oaerc  locik . . . .  autem  dccaniant  ScIavoruro«  cum  operę  fi%ci\\  seu 
Uilłuło  jukto. . .  c(  3n  Sclkvoi  od  Totlicha  cum  opcrc  fi!>calt.  sou  tributo  Ju»to  ...  et 
(mam.  quam  illi  5iclavi  culum  feccrant  sine  conscnso  nostio  Eibcii  N.  g,  W  apU 
Mr  t1>!>br  Ubsztoiu  fuldchskiego  znajdujemy:  W  Kadisdorf  trzy  terryturyje.  In  bis 
Itibii*  icrram  exerccre  et  arirc  drbent  ](  lidi  pleni.  Hornm  unus  (iui^t(ue  in  anno 
50  at^ros  sccat.  Lłdi  vcrn  dimUlU  alii  24,  Ł|uaram  anui  qui9i]ue  słmdUcr  in  anno  tri- 
hu*  boris  28  agros  araU  Triduani  30,  Sclavorum  unus  qu»quc  40;  Uberorum  4Uu- 
t|ue  }}.*  nicldjtunim  quis(|ae  1 3.  SunŁ  molendinae  4.  In  Engelmarrsut  nOvaUa  4 
lidt  plcui  2,  triduani  7,  ScUvt  4,  liberi  7,  moU  1,  In  Sulaha  Sclatorum  quitque  38 
(tlics  aenit).  In  Sulaho  tcrrac  agrorum  160.  Lidut  I.  Scrvitorum  14;  Scnrientes 
Sclarl  35  :  Yillicus  I  tlimidium  man^um  cl  I  Scbvum  babetis.  tn  Bez/ini^cn  Sclavi 
28,  qut>rum  qui$quc  I  lodicem  Jupliccm,  eiccpiis  6,  qui  dant  12  lt>dices  et  lini  ad  4 
rt  dlmidiuni  pannum.  :o  modius  frumcnli,  et  2o  dvcs,  et  20  arietes,  et  bradum  ad 
4  crrrvtsi»s.     Dr^nke  Tradit.     fuld.   11$ — ii9. 

**)  An.  8Jł7  Terpimira»  dux  . . ,  quidquid  crt  in  La»ani,  et  Tugań  cum  scf- 
rU  et  ancdlłs  Stepus.  Sagolco.  Cbortino  .  . .  dictc  muncipata  tn  etcrnum  pcrmaneaut . . . 
łn  loeo  qui  dkitur  Putnliu,  umnia  qiic  ulMitict  poMesionnm,  5ervo9>  quidem  et  ancłl* 
qua4:  Mitt^At  duce  ipitam  etteJesise  cum  dedtcata  vide(ut,  Kakulewica.  Jara  re* 
n\  Ooaliac.  Dolmatkae  et  SUvoniae  T.  I  K.   1. 

*^  An.  863  Ratis  duK  tradidit  in  die  consecrationts  eccle^iae  Saacti  PeUi  in 
Olomuttci  )>eT  venerabtlrm  fratrem  KyriUom  imknes  humines  caatellt  et  civłUtis  (Olo* 
nvxi^,     i%tlH!u  N.  32. 


ludzi,  z  jakiego  powodu  mniszki  klasztoru  milickiego  około  r.  800 
musiały  klasztor  opukiić  i  aż  w  Fuldzie  szukać  schronienia, **J 
Wyprawy  Karola  W\  t  jego  następców  tylko  rozdrażniły  Cre- 
chów,  którzy  wpadłszy  do  Bawaryi  r,  869  zabierali  kobiety.***) 
Sąsiedni  książęta  Ro.ścisław  morawski  i  Kocieł  błatneński  utrzy- 
mywali mnóstwo  niewolników,  tak  że  na  prozbę  apostoła  L  Cy- 
ryla, oswobodzili  900  niewolników  w  r.  867.**^)  Polaków  zabra- 
nych w  grodach  morawskich  Brzetyslaw  I  kazał  sprzedać  po  stu 
związanycli  do  Węgier  i  do  Byzantu.**')  Tenże  Brzetysław  upro- 
wadzoną ludność  polską  z  zamku  Gdecza  i  okolicy  jego  r.  loig, 
siedlił  w  lesie  zwanym  Czernin,  pozwoliwszy  wybrać  starostę 
i  rządzić  się  polskiemi  prawami.  Ludność  te  jeszcze  za  czasów 
Kozmy  zwano  Gdeczanami.*-)  W  czasie  wojen  z  Niemcami  Bo- 
lesław Chr.  uprowadzał  ludność  słowiańską  z  nad  Laby:  r.  1004 
wiecój  3000**^)  i  r.  1007  wszystkich  mieszkańców  Serbiszcza,  pod 
Magdeburgiem.***)  Syn  jego  Mieszko  w  r.  1017  z  niezliczonem 
mnóstwem  jeńców  wrócił  do  Polski/'^)  a  później  w  r.  1030  z  Serb- 
ska, między  Solawą  a  Łabą,  uprowadził  więcej  9000  ludzi,***) 
Wyprawy  do  Prus  i  na  Pomorze,  szczególnie  Bolesława  Krzywo* 
ustego  nacechowane  są  głównie  uprowadzeniem  do  Polski  masa- 
mi ludności,  tak  ie  jednego  roku  udało  się  8000  Pomorzanów 
z  żonami  i  dziećmi  uprowadzić.^")     W  zajściach  z  Rusinami  Po- 


^*)    Ab  incarsu  paganorum  Sclavoruin  vtdclicet,  ąm  e  regloDc  Boemtac  SACpitu 
irruplionem  facetc  et  homiaes  abducere  solebaiit.     Erbcn  K,  1 4. 

»»»)     Annal.  Fuld.  s,  a.  869. 

^)  I  ncw2ct-£c  ni  ot  KnstiMawa.  ni  ot  Kocda  ni  data.  ni  srebra,  oi  ittol 
wesiic/j.  toknio  plcuniky  isprus^e  ot  oboju  devialisot  i  odpuKti  ich,  Żywol  ł,  Cyryla 
Fontes  Rerum  Bobcmicarum  T.  I  s    31, 

^^)    Multo»  comprchensoft  ccntcnos  cl  ccnlcnos  ordinatim  calcnatos  tTndt  ](&- 
Bcrat  in  Ungaiiam  et  ultra..,  Cosmas.  Font  Rer.  Boh.  II  ».  6j. 

^*)     Cosinas,  Uklc  u  Erbcna.     Regesta.     N.  102. 

»»*/     Thictmai.     Chr.  V.   2a. 

»*)     ibid.    VI,  2Ą. 

")     ibid.  VII.  44. 

*••)     An    1030  Miscco  dux  Polouoruin  inlcr  Albiam  cl  Salano   plus  qaaro  C_ 
vil]as  va&lavU...  IX  milia  Chnftti.inorum  CAptivavit.     Annalista  Saso. 

o*J     Herbord,  w  Belowskicgo  M    P.  II,  76. 
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bcy  chwytali  jeńców,  z  których  Kazimirz  I.  ołeniwsry  się  /  ^if>Mr;i 
kijowskiego  księcia  Jarosława  I,  dal  mu  7^  wiano  rtoo  ludci,  za- 
branych jes7.cze  za  I^lc^ława  Chn**)  W  odwet  ksiąlęta  rascy 
uprowadzali  z  Polski  mnóstwo  jeAców,  których  Jarosław  osadzał 
nad  r.  Rosią  (1056),  gdzie  jeszcze  za  czasów  Nestora  siedzieli.***) 
W<»dłuĄf  latopisów  niskich  pod  r.  1305,  Litwini  zabranych  I^* 
chów  i  Mazurów  całymi  półkami  do  niewoli  sprzedawali  po  10 
groszy  jednego,  albo  na  łoHZęta  i  woły  jeńców  mienialiJ*")  Ru- 
sini  zdobywali  czeladi  od  Połowców  i  sąsiednich  czudskich  ple- 
mion; w  XII  w.  sprzedawali  swych  ziomków  z  jcdnnj  dzielnicy  do 
inn^j,  przeciw  czemu  duchowieństwo  powstawało,  ale  nie  zważając 
na  to  Nowcgrodzianie  i  Wiatczanie  sprzedawali  jeńców  ruskich 
Bótgarom  w  XIV  w/*")  Litwinów,  ujętych  przez  księcia  ru- 
skiego Romana,  zaprzęgano  do  pługa  i  do  ciężkich  robót  zmu- 
szano.**') A  ileż  to  niewolników  z  Litwy.  Jadiwingów,  Prus<>w, 
sąsiednich  Słowian  i  Niemców  siedlili  Polacy  na  swych  ziemiach? 
I  lei  nadłrfbscy  i  pomorscy  Słowianie  sprzedali  Żydom  i  różnym 
przemysłowcom  Danów,  Skandynanów,  Niemców,  nawet  swych 
współplemienników?  Wszak  przed  X  w.  Żydzi  już  trudnili  się  wy- 
łącjinie  handlem  niewolników  w  całój  północno-zachodniej  Sło- 
wiańszrjtyznie,  na  co  wskazują  przepisy  celne  I-udwika  króla  nie- 
mieckiego w  RaffK»ls7teten  około  r.  goj,  stanowiąc,  Jte  żydzi  z  ja- 
kiego by  badi  kraju  przybywali,  powinni  płacić  cło  od  niewolni- 
ków, jak  zawsze  przed  tem  bywało."^)     W  końcu  X  w.  ś.  Woj- 


■'•l     N«»loi  w  Bitlow»ktet;o  M    I*    T.  703. 

••)    n>id.  ».  608. 

'"*')  ,ri!ue  .ifixi.  o.uuii.  no  rptir.nlt,  T,  e.  no  10  rponipn  TinoocKiin.  m» 
Jurni  n  »%  Tym  nt.ioił  npcLUiuinb  ('•uctl.  —  n  na  jouutu  u  uoju  .Iutiwi  mp^-h 
cor>AD  iDtL  3n>rtitiixy".  Amtow,      npoMumJpfL    Jpeu.  Pycu.  2W2. 

'**)    ibw!.  2*^0  pt*>p,  789. 

ł**)  ^Romanie  lichcm  iiiricsAi  —  Litwoju  orcM)^.  Abo  wc<1tog  inn^j  wer-yl 
.ZIb  RomAHic  robis£.  celo  Litwinom  orcsz."  Slryiltowski.  Kronika  T.  I  k«.  VI 
fOL.   I;  KAr^imtin.    I!(t.  Foct.!.  Pocr.  [IF  cyt.   114. 

***';  Judei...  un'1ectłnqtie  ycnerint  de  UU  pntria,  vct  Je  M^  puUil^.  ju^tuni 
r4ltwtoneUTn  aotyant  Latu  tle  nuinciptis.  ąuam  i)e  aIiŁs  rcbtu,  sicut  sempcr  in  priatibut 
nporlbu»  icgnum  fuiL  aa.  cc.  904*    Erbcn  K.  $8. 


ciech  wykupywał  chrześcian  w  niewolę  życiom  sprzedanych,'***) 
Je-szcze  w  r.  1124  żydz.i  prażscy  kupcr-yli  masami  niewolników, 
podobnie  jak  w  X  w. 

Dość  przerzucić  karty  dziejów  slowiaiiskich,  aby  sie  przekonać 
w  jak  obszernych  rozmiarach  rozwijało  się  w  przedmonarchiczne 
czasy  niewolnictwo,  którego  nawet  chrześciaństwo  pokonać  nie 
mogło.  Tysiące  różnoplemiennych  cudzoziemców  pomieszanych 
z  miejscową  ludnością,  tworzyły  masę  niewolnych  ludzi,  z  których 
pomnażał  się  kontyngens  czeladzi  i  sług  na  dworach  moiniejszych 
lechów  i  kneziów,  kto  wie,  może  od  rzymskich  czasów.  Z  upły- 
wem wieków  ludność  niewolna  pomnażała  się  nietylko  przez  na- 
turalny jćj  przyrost,  ale  i  przez  chwytanych  ciągle  w  sąsiednich 
krajach  jeńców  i  brańców,  przez  zakupienie  na  targach  i  u  poje- 
dynczych właścicieli  ludzi  z  różnych  powodów  w  niewolę  obraca* 
nych.  A  gdy  do  tego  dodamy  spadających  powoli  w  dół  ludzi 
swobodnych,  jak  smerdy,  których  od  XI  w.  nadawano  już  ko- 
Aciołom  i  łazęgów,  podobnych  do  izgojów  na  Rusi,"**)  wtedy  ła- 
two pojmiemy  jak  obfity  materyał  posiadali  książęta  czescy,  pol- 
scy, pomorscy  dla  wytworzenia  na  potrzeby  swego  dworu  i  no- 
wozakładanych  klasztorów  w  X,  XI,  XII  w.  rozmaitych  rzemieśł* 


**^)  Propter  captivos  et  mancipia  christiaaorum,  quos  mcrcator  JmUcus  i»* 
felici  aaro  emerat,  eniptosque  tot  episcopns  rediinerc  n  >n  potuit.  Mancipia  Christiana 
perfidis  cl  Judaeis  vendebanU  Jana  Kanaparza  Zywol  św.  Wojciecha,  font  tct. 
bohem.  I.  244. 

^'^)  O  tazęgach  wzmisnkiija  lylko  śląskie  dokumenly.  R.  12^3  Henryk  k&iąir 
iląski  nadal  kla&zlorowi  lubiąikiemu  M-icś  Sychow,  t  tern  le  jc^Hby  pndd.ini  ksią- 
żęcy ,,decimi  rustici"  opuścili  dobrowulnic  tę  wieś.  ma  im  przysługiwać  prawo  łazę- 
gów (jus  quod  Lasanki  dicitur  perpetuo  habendum).  Ci  laJtęgi  mają  podlegać  stafo. 
scie  Bogdanowi  z  Polkowic.  qui  et  Lasanki  ofńcio  pre  est  csse  subjcctos.  Busching. 
Die  Urkundcn  des  KJostcrs  Leubus  s.  84,  W  dokumencie  r.  1:26,  zaTalwajacyin 
spór  między  biskupem  wrocławskim  Laurcntym  i  księciem  Hcniykiem  Brodatym 
o  dziesięcinę,  ceytamy;  cum  entm  ex  abusu  prave  consuetudinis  et  3ntiquitate  ^iiłdam 
homincs,  wigariter  appellati  smardones,  1  a  z  a  k  y,  Mroioncif  popraznici.  aiatotei, 
dccimas  non  5olverant,  prefatus  dux  (Henryk)  ad  picnam  solulionem  drciraoram  pro 
bono  pacis  ipsos  astrinxit  potestale  principatus.  Stcnzel.  Urkund.  d.  Bistbiim  Brc»- 
laa  s.  3.  Więcej  wzmianek  o  lazęgach  nie  znajdujemy,  o  prawach  ich  wiadomoŁci 
nic  mamy,  chociai  jasno,  ie  w  Xni  w.  byli  jui  poddanymi  ksiaiccymi  ru  równi 
z  smerdami,  którzy  niegdyś  zażywali  osobistej  swobody. 


■M 
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ników:  ptekarzów,  kuchai7.ów,  koniarzów,  stadników,  ratajów, 
Wardęgów,  żerników,  łowców,  p*%arów,  pogońców,  strażników. 
ilowców,  gajników  (gajowych),  lotnych,  lucainików,  miesników, 
nosidlników  i  dla  myiliwstwa  gołoty. 

Nigdy  jpdnak  u  Słowian  niewola  nie  miała  takioj;jo  /nac;:r- 
nia  jak  na  zachod/ie.  Byli  u  Słowian  nieswobodni  ludzie,  zobo- 
wiązani do  służby  i  do  roboty  według  rozkazu  właściciela  ich, 
ale  takich  niewolników,  jacy  byli  w  Rzymie  pod  nazwa  servif 
lub  u  Niemców,  nieznano  wcale.  Prawo,  z  obyczaju  wypływające, 
roxci^ak)  swą  opiekę  na  wszystkich  ludzi,  których  los  w  zale- 
Ino^  od  innych  postawił,  zapewniając  jei'icom  prawo  wykupu 
w  ciągu  pewnego  czasu,'®**)  a  wszystkim  innym  główszczyznę, 
uk  ie  najbardziej  upoAIedzony  u  Serbów  poddany  sebr  nie  był 
wyjęty  ;  pod  prawa.***')  Nadużyć  niezawodnie  było  wiele.  Nic 
jeden  właściciel  w  gniewie  skalecz)'!  lub  zabił  swego  poddanego 
bezkarnie,  ale  to  n\o  wypływało  /  prawa. 


5.   Kmety. 

Vprz6d  nim  skończymy  sprawę  o  słowiańskim  obywatelstwie 
w  epoce  od  VI  do  XII  w.,  winniśmy  obja.4nić  znaczenie  kmćtów. 
o  któ*ych  często  wspominają  dzieje. 

Najdawniejsze  podania  czeskie  mówią  o  kmćtach.  zasia* 
dających  na  wiecach  w  przedchrześciańskie  czasy  razem  t  lecha- 
mi  i  władykami.'^')  U  Polaków  pieśń  narodowo -religijna  wspo- 
minć  o  kmeciach  na  wiecu  siedzących.***)   U  Rusów  KiMent 

IOW)  Według*  Dlu(*osxii  jeńcom  btuAyto  jmiwo  okupti  Jo  upływu  Ut  trty<Ui«- 
»tu.    Maciejowski   llisi.   Cr.  SI.  II  Ji;    117. 

"*^)  Ako  oyfiir  iua(Tł..THm.  c  r  fi  p  a  oy  rpd.ty  ujm  oy  Kjrnt,  luii  ny  wa- 
tnyn*t  Mi  iMUTti  TMoymy  urpiicpu.  ako.ih  ceCpu  aiacrt.iitiiii  oy6ir.  4a  mot  n6b 
pfnt  oTrbKy  u  ia  0J4Tu  OLni  nopnt*pi>.  Zigel.  3ni«oiiiimn.  U»pfl  Ayntaiia  &.  s-l* 
Cc  Ol*  P  >>  to  Mtno  co  na  Ru*ł  cjirtcpl*  H  mofifpl*  (Słownik  Dala).  Na  Białorusi 
i  w  cubcmtł  Mińskiej  tlotiid  » i  a  b  r  vznac2«  błcilncs;Q  zagro«lnłkA. 

*^*)  ..ICmcti,  trsi  i  vlaJyky"  kilkakto^  wtiniinkują  .nic  w  pifAnidch:  O  S^c)<ie 
Lubucy  I  o  Siićmie. 

'*•)  W  pieśni  oBogarodiica,**  pnypłsywinij  awycujnic  iw.  Wojciechowi, 
»  «  kał<lym  rosie  «it6>Jtci}  twym  pocsatkiem  w  dawne   cioty,    kiedy  ]esicxe   Irady- 
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\v7-iTiiaTikuja  sie  w  sławnych  poninikach  jako  wojownicy, 
r7.y  oprócz  dzielncści  w  boju,  służyli  księciu  dla  rady."*')  U  Ser- 
bów kmety  w  dokumentach  XIII  w.  występują  jako  swobodni 
rolnicy.*") 

O  znaczeniu  nazwy  k  m  e  t  badacze  róJtne  zdania  wypo\vi<v 
dzieli.  Niektórzy  usiłowali  wyprowadzić  ją  z  greckiego,  przy- 
pominając, ze  a  Geto-Daków  znakomitsi  meiowie  z  ludu,  dla 
odróżnienia  od  pospólstwa,  nosili  na  wzór  Greków  dłupłb  włosy 
(•AOfaj)  \  2e  niby  od  tego  poszła  nazwa  kmety  (z^ijrrti)."*]  Wszak- 
że rozpowszechnienie  po  całej  Słowiańszczyznie  nazwy  kmet  wska- 
zuje na  pochodzenie  tej  nazwy  z  narodowego  pierwiastku  i  dla 
tego  objaśnienia  jej  nie  w  cudzoziemskiem,  lecz  we  wła^nem  źró- 
dle szukać  wypada.  W  tym  celu,  zwracając  uwagę  na  staroży* 
tne  pomniki,  dostrzegamy,  ze  radę  ziemską  oddawna  zwano  u  Cze- 


cyje  łłrtwncgo  por/ądku  społecznego  Irwaty  vf  pnmięci  narotlu,  czyUmy:  „\<.!;\nii*  ty 
boAi  k  m  c  ci  u.  ly  sicdeis*  u  boj^a  wircu."  \VcJłu(j  najdawniejszych  teksów  prxv> 
loczonych  prze*  Anloniego  KAltne  ^Krubiór  pieśni  ,.Bo>;aro(lfiica**  r.  l8!o  s,  b|\ 
pisano  w  Polsce:  kmec,  ale  u  Swictoslawa  *  WojdcsŁynn,  Udmaczo  slalittiw  pol- 
.•»kiLh  w  XV  w.:  Umieć.     Jlelccl  StaroJawne  prawa  pulskicgo  pomniki  I  s.  60. 

"*'j  W  Ipaiicwskim  lalopisie  pod  r.  66:łi=i  150:  liiiniK*  ro  .tiinfl\yTcn  YrpHMi. 
MIIOJMTny  u  KM(fTCT»lJ  UX1.  II  KOMOi|i'M1.  HM..  IlnaTlieUCIi;i;i  IliTnnilfb  s.  28n  yyil  Kłi< 
niisyi  Afchcogmficznćj  r.  1871.  W  „Słowie  o  pólku  Igorcwie";  A  moii  TU  KvpJiito 
ni1;,;oMn  KiiMcTii,  nojn.  TpyfijMii  noBUTit,  no.n.  mo.ioMii  iixTl;.iOniiM.  koki-ui  ictJiila 
urifopn.M^ieiiii.  nym  hmt*  utJioMii,  flpyru  rmii  siuieMfi,  .lyuw  y  min.  iianpi;i;i-nn« 
lyjiii  (iTUopfini,  cflfi-Tii  iiai.ocTprun,  caMw  ckjiuiotI"  3Kh  rtipijM  DI..11111  ui.  uoAt, 
limy  MII  or6(i  »iTii,  a  wiJiaio  cianu.* 

*"|  W  r,  t249baa  bosnijski  pisał:  .w  mmn  ic  i.  m  e  t  n  11  iiaiiiic  Jitiiin 
a  iiauiii  iuntt.jii.iin.  —  a  dnlćj:  o.tb  iiiiiumMi  Ki>>ttiTii  u  OTh  iiaułiivi>  .fiojii  Mi- 
k1o5icx.     Miinutnenta  Scrbica  N.  }^, 

119}  Wetltug  Diana  u  Gctów  mędrecc  Dikcncj  astanowit  k%icXy.  tlaj,c  tm 
imię  pileati^w,  od  tego  2c  w  ciasic  objat  mieli  nn  głowic  tiary,  które  cowIa  pici, 
res/tc  ludu  nnxwul  wlobianatni  (capillati*,  IcŁórc  to  imię  Getowie  sa  coS  wicktcgu 
iłwuAajac.  jcs/c^e  po  dziś  deicń  w  ipirwach  wspominają,  Biclowski.  WUcp  :ryty- 
czny.  W  innem  micj5cu  Dijon  powiada,  że  Pckcbal  dacki  stal  do  Trajanu  ptsloir 
jui  nic  Ł  kmieci  («y«  irr  Ttuy  xo/iTjTu'y^,  ale  i  najcclniejs^ych  ł  pomiędcy  nnszicych 
kaprlusie.  Biclowski  439.  Nn  tćj  podslawic  Mcciejowski  utrzymuje,  ie  „od  wIieów 
{rójtr^)  długicłi  i  od  pracy  kolo  prryoidobicoia  tch  podejmowanej  (a«''jft//.  ti/tio) 
kniiećnił  {K/jr^rm)  nazwani  ci  dygnitaritc,  Hist  WIosc,  1874  s«  <io^6r.  Wdlwjf 
Brandla  km  et  albo  lem  et'  ma  zwia<cU  2  greckim  3ttntł-JTr^c=^wcsn\ctani  f^^/tircc 
jest  nasze  kmctc^ina.  stlka.  wJowa  strlska'.     Kuiha  Kofmbcr&ka   lli>. 


^^g^ggfUglil, 


iw  kmct,"*)  u  Rusów,  po  grecku  x  o/i  /  vi  n  ^-Z'*)  a  po 
ru.sku  zape^Mto  k  i.  m  e  t  c  t  n  o.  '  **)  Zatem  k  m  e  i  by  I  osob^ 
wysokiej  godnoHCt,  prżodstawicieleni  /iemstwa  w  radzie  (kmie- 
cie,)'*")  która  istniała  przy  boku  l-siccia,  oddzielnie  od  jego 
drużyny. 

Z  r<)z\v<»jem  włailzy  monartlnc/nt'*j  połoAtnio  knietow  zmie- 
niło )«i^.  U  C/etbów  utrzymywali  si^*  oni  w  wysokim  znaczeniu 
i  wsp«!)lnle  z  lechami  stworzyli  stan  panów,"")  u  Polaków  kmie- 
etami  ai  do  XIV  w,  nazywano  ludzi  s!u?.ebnych  (*iervienie5v)  i  dla 
lejfo  miano  kmieci  udzielano  nie  tylko  zwyczajnym  czynszowni- 
kom.  alft  i  dostojnym  rycer/om."*^  Fn/uuY)  kmircie  schod/^  do 
Ki.inu  rolników  na  cudzych   ziemiach   zamieszkałych.     U  Serbów 


»*•)  U  CjtechAw  wyliicninn  tł  WinciAw  Unniikłch,  Aby  /.«fttftil&li  w  witlkim 
s^iic  piW«kim:  ^>uJl  v<tłc3l  ua  k  met  i  cv  H.**  Knihii  Ri>«nibcr»kji  119.  U  Da- 
limtU;  Dtuhomir  M  v  B)'na  uv&xa,  a  na  kmellech  prava  vtiXia,  Kron.  37.  s.  f>tx. 
Inne  Dbj»in»eina  w  Ttccjcka  SI.  Pr.  1.  hjf). 

>»*)  Wcłllug  itxic;opi*4  X  w.  Lw»  illakonft  kAJojtlitego,  k»loic  Hu»ów  Swła- 
ti^^law,  podc/js  w^iRi  ł  Grcl<ami  w  BM^aryt,  wcjwdt  inaWomilsAych  mętów  na  rfttlę, 
kl-^ra  w  ich  mowie  zowie  tię  rałjQłvnic.     Ili^l.  lih.  IX.   7. 

'»'')    Wyiiłj  cyt  na 

**■)  FochołlMc  snacicenta  stanu  linuCM.  I.tlcwet  mnicmuT.  2c  ra<la  kmtrt, 
kil  umjpiiu.  ku  pnwzicria  urna.  wiAilomtkici,  poj^ciji,  umijftnoici  urWie1it.t  na/wc 
Oilcntu  etanowi  kntirciów.  jako  lacUiom  jcJynic  tiprau nionym  <1g  skl.i<tania  kmictu. 
J  rłt  [>Ołtobicń»lwo,  ic  nim  kię  kt.n«a,  c<yU  sUn  IctlwW  iitworAyl,  Itiil  miał  łw6j 
kmtct  etyli  kmieć,  to  jrst  rail^  x  »icbie  wybicriina  <icmiftmi  i  ki^jami  rtaJuoji  Hor.- 
pacrimir  nii^kliSrycli  wjglęJńw  i  pomnik«.W  prawołliw^twu  WiiJickicmu  upr^Cłlnub. 
Pol.   W.  Sr.  III  r.   i«50  ».  381. 

*■')  Drużyna  księcia  skLułaU  <!;  s  u&ńb  jemu  mtlych,  kl6rxy  n;i  jcgn  dwo- 
mt  \yy\t  czcloiTii^  dwonk^,  tymuascrn  rady  ticmskic  (kmeti}  byty  naiprzednirjiuc 
cmthy  w  Vu]u,  jiwtOyw^tiir  na  ra<1c  w  rajtic  pcirłcby:  „kmcli  lem^li  byli  flilcm 
lcLhovc  n<bo  pAni,  ililcm  yladyly  nthuli  «»tarc:%lny  loJim-.  Ircctck  ł>K  l*f.  I,   loo. 

"*)  U.  123^  „Comrs  Bcmvo1iliu  veniitor  kalisłentis**  nafwany  jc%t  honu- 
rft1»iti»  cm  eto  noater^  et  milc«  «irenutiKi:  lak  samo  r.  iicj  na  MaiLowtiu 
nCfmt(*«  I^urcnciui  caBlcUanua  Ac  Bata**  ntr^ymujc  od  ktlcda  naitania  kc  wa^l^itu 
na  f;tata  et  6d«1ia  ^eryicia  cmetbonift  nostrls  LaarcnciŁ.  Jcazcze  r,  1 31 S 
Kr>Atyh  w-ojewotla  naswHny  jcał  iiotter  fi «!  elit  cmetbo  palatinnt. 
PoiJtitiolc  opat  tyniecki  t^/nycb  cbjwaicti  mtssta  Krakc^wa  nacywa  cmclboncs 
nottri.  ?■?  "ł''(tlc»lu  na  to,  >n  t.  jcco  oaitania  dtter/yli  potiadloici  na  rra\,1niku, 
byli  jr-^--  '.  kmieciami.     Wladystnw  LebiAski      O  wojach  i  tyc«mch  pob 

•kici.      W  ...  1SH5.  T.  tt,  35a 
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kmiecie  w  XIV  w.  porównani  z  otrokami,  stali  pod  władza  w? 
stelina,"**)  u  Chonvatów  i  Dalmatów  od  niepamiętnych  czasów 
nie  wi^cój  nad  prostych  rolników  znaczyli, '^°>  a  dalej  w  połu- 
dniowej Słowiańszczyznie  los  ich  nie  wiadomością  pokryty.  Obe- 
cnie zaś  w  Bółgaryi  kmetami  mianują  sie  urzędnicy  gmin  miej- 
skich i  wiejskich,  w  Bośnie  i  Hercegowinie  kraetami  nazywają 
biednych  rolników,  w  Macedonii  podobnie  nazwa  kmet  oznacza 
ludzi  nie  wysokiego  stanu,  a  na  Rusi  nazwa  ta  od  dawna  wyszła 
z  użycia. 

Tym  sposobem  świadectwa  historjTzne,  oraz  sama  treść  na- 
zwy iCŁMOT,"')  wskasują,  że  pod  tą  nazwą  słynęli  niev^"'^' 
przedstawiciele  ludu  na  radzie  k  !>  M  e  T  e  M  zwanej.  Różne  koi--^.: 
zdarzeń  do  niepoznania  położenie  tych  dostojników  przeobraziły. 
Nazwa  k mętów,  tracąc  w  XI  i  XII  w.  dawniejsze  znaczenie, 
rozpływała  się  powoli  na  ludzi  służebnych,  udzielała  się  swobo- 
dnym siedlakom,  czynszownikom.  a  nareszcie  rozszerzyła  się  na 
masy  ludu  w  biedotę  i  poddaństwo  obróconego. 


6.    Nierówność   obywatelstwa. 

Badanie  rozwoju  osiedlenia  Słowiańszczyzny  północno-zacho- 
dniej* tudzież  wskazówki  dziejowe  napawają  nas  przekonaniem, 
że  podział  obywatelstwa  na  dwa  stany^  oparty  na  różnicy  posia* 
dłości  ziemskiej,  w  głęboką  starożytność  sięga. 


»»•)    ZIrcI.    ^AKonniiKit  rTł^4*aua  ;Iymana  s.  145. 

**•)     N.iJAiil  Franków  w  V\\l   w.    usiczcpit    w  Chorw»cyi    fr^  *  *- 
i  wynióU  stin  ftwohcidnych    rolników    nad    masę    kmieci,     Wł^llug    «  .*\ 

f>oc«ątku    osicłllenia    Chorwatów    nad    Sawą    w    Vin    w.,   rolnicy    poUiicIili  ile 
„•Jutnuliaków*'  i  „kmetów,**    cxyli    „posatlników/*  iWAoych:    lusticiu,    coIootis  vt!ta^ 
nns.      W  r.    1231  „Ztula  buUa^  prz%-lwicrdxita    kmetów  do  licmi.    lak    ic  11 

jut  piicchodsić  z  xiemi  jednego  właściciela  do  drugirco.  OdŁid  kacty  ^* 
uUywaidtkie.    BeretiD.     XopMTU,  Cmbohu,  Jumutl*.  I  %.  ilj — 117. 

••*)  W  pomnikacli  kirylica  puanycłi.  cnajdnjemy:  o  Serbó^r  k  * »  1  j  v. 
u  Rut&w  KibMrTb,  icbSceTi*.  co  wskatuie.  łe  tni^y  g1n«kanri  K  i  r^  uuk 
"h  ustępuje  miejsce  glotki  icUniooć) ,  a  tatem  iuxwa  u  )cst  «ioia«i^  K  "fc  •  te  c  I 
1  octcknjc  od  lingwistów  ub|AMłtcaia  jć)  iiódlo^owu. 
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Uczęszczanie  Durzyńców  do  miast  rzymskich,  gdzie  ich  od 
cżasAw  Tacyta  jako  gości  i  przyjacitM  przyjmowano,  ścieranie  się 
Morawianów,  Słowaków  i  .sąsiednich  Słowian  orężem  z  Rzymia- 
nami w  epoce  od  II  do  V  w.,  wreszcie  odwieczne  sto%»unki 
z  Teutonami  nad  Wezerą,  z  Danami  i  Skandynawami  na  lądzie 
i  morzu  wcześnie  znajomiły  Słowian  z  własnością  osobistą  i  ró- 
żnicą stanów.  Obrona  kraju  wywołała  konieczność  służby  woj- 
skowo], a  ta  prowadziła  do  ch^%*ytania  jeńców,  do  wzbogacania 
i>i^*  przez  łupy,  tudzież  do  zasług.  Gminy  wspólnowładne  nie 
cierpiały  niewolnictwa:  jeńcy  pod  wpływem  obyczaju,  stawali  słe 
powoli  członkami  czeladzi,  wojownicy  powróciwszy  z  wyprawy, 
tłrali  się  znowu  do  gospodarstwa,  wspólnie  z  innymi  członkami 
rodziny.  U  Icchów  było  inaczej.  Ludzie  uchwyceni  na  wojnie, 
pomnażali  czeladź  służebną  i  roboczą.  Kto  więcej  zdobył  jeńców 
i  brańców,  lub  zakupił  niewolników,  ten  był  silniejszy  i  od  sąsia- 
dów bogatszy.*^-)  Nierówność;  majątkowa  była  pierwszym  szcze* 
łłlem  do  nierówności  stanów.  Xie  rychło  do  tego  przyszło!  Oba 
stany»  jak  dzieci  jednej  matki,  załatwiały  swe  sprawy  na  wiecach. 
(iminy  wspólnowładne  równie  jak  i  osobiści  właściciele  podlegali 
urzędowi  żupy.  który  stanowił  prawa  i  dbał  o  bezpieczeństwo 
publiczne.  Życie  obywatelskie  rozwijało  się  naturalnym  sposo- 
bem, nasiąkając  powoli  wyobrażeniami,  wytwarzającemi  się  ze 
stosunków  z  cudzoziemcami.    Dwa  stany  rozwijały  się  powoli. 

Dziedzice  właścicielskich  dworów,  lechi,  nie  krępowani  obo- 
wiązkami gmin,  wychodzili  na  wyprawy  zagranice  ojczystego 
(raju,  ocierali  sie  po  świecie,  wyrabiali  w  sobie  charakter  wojo- 

liczy,  przcdsiębierczy,  łąc/yli  się  w  koło  wiciaziów.  napełnione 
wspomnieniami  sławnych  czynów,  które  przez  podanie  do  potom- 
ków* przechodziły.     Z    rozmnożeniem    czeladzi,    przy  dworach   le- 

^ickich  powstawały  wsi,  mieszkańcy   których  zobowiązani  byli 


"**}    w  r.  1137  towantyuc  Sw    Ollon«  przytomni  byli  podctas  rosfUiiklii  po- 
nłfd/y  wojowniltJiTni  księcia  Wriity&lfliwa    j<fAc6w  tulyckkK*   lliimŁncs  quni|ue,  €\wi% 
ii«»plłYłVcran!,    intcr  *c  distriłuiehant  (Hetbonl   tli,  i}.     Mnogich    x  (ych  jeńców  iw, 
[ton  wykupił.  Ibid, 
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wiaAszczyznie  państwo  polskie  i  czeskie,  pierwsi  przyji^ii  chr^e* 
ścia/^stwo,  pierwsi  oznajmili  się  z  cywilizacyją  zachodnią*  pierwsi 
zaprowadzili  gospodarstwo  wiejskie  większych  rozmiarów,  pierwsi 
też  poddaństwo  krzewili.  Nie  łatwo  ustepywał  przed  nimi  gmin 
wspólnowładny.  Konserwatywny  z  natury,  demokratyczny  z  oby- 
czaju, spokojnych  usposobień,  nie  skory  do  oręża,  wytrwale  za 
dawnym  obyczajem  obstawał  na  kmetach.  W  ^^i-omadzeniach 
ludowych  upatrywał  zapewnienie  swej  swobody,  c/cił  dawnych 
bogów,  szanował  stary  porządek,  mnogością  swą  tłumił  zastępy 
lechów,  czuł  się  posiadaczem  dziedzicznym  ziemi,  którą  swą  pracą 
podniósł  ze  stanu  natury.  Zdarzały  się  czasy,  kiedy  gmin  wspól- 
nowładny rozrządzał  losami  kraju,  wynosząc  ze  swego  rotlu  pa- 
nujące rodziny  w  Czechach  i  w  Polsce,  albo  wywracając  władzę 
nieprzydatnych  mu  książąt,  wynosił  innych  według  swg  roy&li, 
a  u  Lutyków  doszedł  do  tego,  2e  od  X  w.  nie  byle  ju2  książąt^ 
a  tylko  wiec.  na  którym  gmin  panował. 

Obywatelstwo  wzmiankowanych  dwóch  stanów  rozwijało  fAr 
na  tej  właśnie  terrytor)i,  na  której,  przed  nastaniem  nazwy  Sło- 
wianów,  upatrywano  Swewów.  A  że  pod  nazwą  ostatnich  pojmo- 
wano przodków  naszych,  wypada  ii^ięc  początek  lechów  upatry- 
wać u  Swewów,  a  przytem  zauważyć,  że  dopóki  posady  Swewów 
sięgały,  dopót)'  i  lechów,  dalej  zaś  lechi  już  są  wychodźcami^  ror- 
nosicielami  idei  państwa  i  c>'wilizacyi.  bądź  nad  Dniestrem  i  Dnu- 
prem  bądź  nad  Sożą  i  Oką.  Normańscy  Warengi  wcześnie  za- 
ch\%*yciwszy  władzę  nad  wschodnią  Stowiańszcz>*zna,  wstrzymali 
dalszy  rozpływ  lechów  ku  wschodowi  w  samym  początku  i  tyi 
sposobem  odosobnili  wschodnią  Sło\%iańszcz)^znę  od  zachodnio 
w  cywilizacyi  i  ustroju  społecznym,  Ale  ciż  sami  Normanie  za- 
kładając swe  państwa  na  brzegach  morskich  Francyi,  Italii.  Ger» 
manii,  tuijbtiiszych  od  Skandynawii  pobrzeły  badtycktch,  od  Wi- 
sły do  Jutlandyi,  opanować  nie  zdołali.  Na  tj-ch  pobrzeżach  \i#r- 
mani  spotkali  ludy  nie  szukające  władzy  \  książąt  u  ■''^'•'^  ^^  '^'*- 
kurzących  sie  przed  lada  najeźdźcą,  lecz  bitne  za<ii'__ 
wytrawne   w  bojach  z  Saksonami,   gotowe  do   apadl^u 
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^3y5tej  zititni.  Poiej^jc  tych  zastępów  musiał  uwzglęomc  Kar 
W.,  jakżeby  z  nimi  sprawić  się  mogli  Nonnanowiei'  Lechom  je- 
dynio  zawdzięcza  północno-zachodnia  Słowiańszczyzna  obronę  \h\ 
niepodległości  wtedy,  kiedy  była  najsłabsza,  pod2ielon4  na  dro- 
bne ludy,  bez  związków,  bez  centrów  władzy,  bez  oświaty  w  epoce 
od  VI  wieku  do  X  w,,  t.  j.  aż  do  rozwoju  chrze^iaństwa,  do 
wzrostu  państw  czeskiego  i  polskiego,  które  oparłs/y  sie  na  ore- 
łnc  zastępy  Icchów,  przyjęły  na  sie  obronę  Słowiańszczyzny  od 
wdzierstw  Normanów,  Niemców,  Warengów  i  różnych  koczowni- 
ków. A  gdy  ze  zmiana  wyobrażeń  i  stosunków  wewnętrznych, 
-lienlał  się  ustrój  społeczny,  z  lechów  utworzyła  się  Alachta  cze- 
pka i  polska,  głodne  czyny  której  wiadome  sa  iwiatiL 

Tym  sposobem  wpływ  lechów  dat  się  poczuć  w  całym  roz- 
woju północno-zachodniej  Słowiańszczyzny,  w  urządzeniach,  które 
na  ty&i^c  lat  naprzód  zakreślił,  w  duchu,  którym  natchnął  po- 
litykę ludów  na  ziemiach  niegdyś  swewskich  osiadłycli.  Dla 
tego  ludy  te  lechickimi  zowiemy. 
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Zarząd  i  Władza. 

1.  Starostowie  i  Żupani. 
Patrząc  na  to,  co  się  u  Słowian  południowych  działo.  Grecy 
niejednokrotnie  powtarzali,  że  u  Słowian  mnóstwo  było  zwierzch- 
ników (/roAŻwF  ói  I^tyioy),  nie  mających  miedzy  sobą  żadnego 
związku,  te  z  nich  jednych  możnaby  skłonić  na  stronę  Rzymian 
namową  i  podarkami,  innych  miedzy  sobą  powaśnić,  —  byłoby 
jt'dnak  bardzo  źle,  powiada  cesarz'  Maurycy  (582^602),  gdyby  ci 
wszyscy  zwierzchnicy  przeciw  Rzymianom  złączyli  się  i  pod  je- 
dną władzą  stanęliJ) 

Zwierzchnicy  słowiańscy,    według  zapewnienia  Konstantego 


»>    Sliatcgicon  lih,  XI  c.  5.    Oprikie  lego  |x>r6wTii)ć  wiav!onio.śC   Pnikopa    tle 
Do  GdbŁcD  III  c.   14.  t)tjta  niićj  ^  33.  2. 


czył,  że  kbsztor  założył  za  zgoda  /upanów,  których  pi^ńu  podpi- 
sami swoimi  potwierdzili  ten  dokument,"')  Ponawiając  wzmianWf 
wane  nadanie  w  r.  862,  książę  Muczimir  działał  za  zgodą  źupanów, 
którzy  w  dokumencie  mianują  się  primates  populi,  jakby 
starości  ludu  i  w  liczbie  12  podpisami  swymi  nadanie  potwier- 
dzili. '*>  W  kilkadziesiąt  lat  później  Konstanty  Purpurorodny 
zapisał,  że  Chorwacyja  podzielona  była  na  11   żupanii.'*) 

Najazd  Niemców,  na  ziemie  słowiańskie  nad  górnym  Du- 
najem i  na  zachód  od  Laby  położone,  niszcząc  odwieczny  porzą- 
dek słowiański,  nie  mógł  jednakże  usunąć  całkiem  dawnego 
ustroju  słowiańskiego:  żupani  chociaż  z  ograniczonem  znaczeniem, 
zostali  na  długo.  W  Bawaryi,  opanowanej  przez  Niemców  w-po- 
czątku  VI  w.,  znajdujemy  jeszcze  w  VIII  w.  iupanów  jako  na- 
czelników gmin/'^)  a  w  Saksonii  pomimo  rozmyślnej  germanizacyi 
Słowian  w  drugiój  połowie  Xli  w. ,  gminy  słowiańskie  podlegały 
juryzdykcyi  żupanów.  którzy  jeszcze  w  XIII  w.  1  później  niisze 
sądownictwo  kryminalne  w  sw6j  mocy  dzierżyli."*)     W  posiadło- 


**)  Aa.  837.  Terpiminis  dax  Croutonim . . . .  commune  conidlium  meu  cam 
omnibus  <uppanift  conslruxi  monufterium.  Kukulewicz- Sagciiiski.  Jun  Kegni  Crv^ 
tiac.   I.  Nr.   I. 

^*)  An.  892.  MmMtnir  Croatorum  ilux....  commant  consilio  cum  meh  cut>- 
cti&  tidclibus,  cl  ptimatibus  pupuli;  lamie  N.  2, 

'«)     WyHj  §  20  cyt.   II. 

**)  R.  877.  Tissilo  duk  bawarski  nat.UI  klas/torowi  krcmimiinstcrskicmo 
dckanic  Slowbii,  iamicsz-kalych  w  granicach,  które  iupan  ich  Phys*o  prjyiicga  pt*- 
twierilzU:  bos  omncs  Sclauos,  qaos  sub  illos  actorcs  sunl,  (jui  vucaiiiui  Tulmp  ci  ^pa- 
Tuiw,  quo5  infra  tcrminura  raanet,  quae  conjuTavit  Ule  Jopan  Phyjio  (Był),  cl  conda- 
xit  per  gyrum  illas.  Krben  X.  9.  Co  cnacza  actures?  OczcwiUie  brli  10  D«cxctnii.i 
dekaniit  t,  j.  dziesiętnicy  podlegli  iupanowi. 

")  Margraf  mis£nicń«ki  Henryk  der  Erlduchle  w  r.  1286  u&tfpil  itilue  kry* 
tninainc  *adowniclwo  klasitorowi  Buch  nad  wielu  wsiami,  w  liczbie  których  wici 
Major  Wyiscen  [Wielkie  Wyszki)  była  miejscem  pobytu  iupana.  spTftwuj^c«co 
w  nićj  kadowniciwo.  Nic  chcnc  znmiejsfać  liczby  łupanów,  margraf  wsAcdl  s  kU- 
sUorem  w  amowę  r.  1289  o  przeniesienie  supana,  ze  wsi  Wielkie  Wysiki  do  *»l 
KywiKch  Ł  lem.  aby  klasjtlor  ł  h  wluk  tam  uprawianych  i  zabudowanych,  jedac 
wlokę  z  dwurcm  na  wieczyste  czasy  żupanowi  i  )ego  następcom  „i"  fcodu''  t  j. 
na  prawic  lennem  wypuścił.  Rc&zta  pięć  wtok  równie  jak  i  inne  wsi  kUsztortie  r^ 
jiiry^flykcyi  źtipana  wylacxone  zostały,  (idy  jednak  w  r.  12qi  wzmiankowane 
wluk  klasztor  spiicdal  i  tym   sposobem   mck  Kywizch   przeszła   w  posiatlAnic    '. 


kJfl 
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ns  KijLSZuyru  iiutcrlx*rgskiogo  (Monit?-  Serem),  s^;l^•^l.  kii- 
''tych  lud  w  swćj  mowie  zwał  ^.u  panami,    mieli  je.szc/e  w  Xli 
w,  przyslep  do  »adów  ziemskich,    z  obowiązkiem   oświadomienia 
swoich  o  toczących  się  tam  sprawach,'*) 

W  innem  położeniu  znalł^ili  się  żupanowie  w  krajach  nad- 
dunajskich  przez  Madjarów  opanowanych.  Zdobywcy,  znalazłs/.y 
goloua  organizacyą  zirmską,  ^ami  t  nirj  kor/ystali,  Żupani  nic 
zc^li  na  niis/ych  urzędników  I  sędziów  wiejskich  jak  u  Niem- 
ców, Iccsc  pozostawszy  rzadzcami  iup,  pói^ni«^j  komitatami  prze^ 
zwanych,'*)  przewodniczyli  zantepom  wojowników  w  bojach  z  cu- 
dzoziemcami. Jakni  w  r.  1 155  pięciu  ^upanów  weg-ierskich.  ujętych 
w  c/a.^^ic  AVojny.  wpadło  w  ręce  /.wycięzkich  (ireków.'")  W  doku- 
mentach węgiersko  -łacińskich  nazwę  iupana  pisano :  j  u  p  a  n  u  s,-**) 
potem  przekręcono  na  j  u  ba  g  i  o,  jobbagio,  z  czego  wytworzyło 
»ię  teraźniejsze  niemieckie  Gespan,  a  z  niego  madjarskie  i  s- 
pan,-M  /ywo  przypominające  wpływ  słowiański  na  teraźniej.M/y 
ustrój  państwa  węgierskiego 

Z  kolei  wypadałoby  wzią<^  pod  rozwagę  ^.upanów  w  Słowian* 


v«ol»y,  kiMctor  masul  przywrócić  lupapowi  posudinic  we  wh  Wielkie  Wyniki  scó- 
•Uj  wloki  I  ogroilcTTi,  bn  to  n.-tlcivto  ^m\  f>fł'iciuin  »tip|łaiiJlit«,  ł|uo(1  inte  I<>ti^j  tern* 
|iorA  in  nofttrj  viI1d  MAtnri  Wyisccn  habuimuK*'  takie  *\cXma  lupaA»ktc  prtctrwuty 
w  MUifiicftsktni  okręjfu  ai  do  nowssych  cusów,  pod  Mpsutig  iiMwa  Saupeagij' 
I  c  r.     t^nd*u.     Oas  Salgiit  76 — 104. 

»')  Wc*iluK  iloktimentu  r,  liJ*i:  die  Aelt«>tcn  d«r  Dóffer,  welche  dle  Bc- 
wohncT  in  ihrtf  Sptiiche  S  u  p  a  n  (■  (Supanosi  nenncn  und  die  2U  Pfcrdę  dtcncn, 
'I.  b.  dic  H'f/hijtfti  (Wilha«it|  sollcn  jich  łiim  L*nddin(ji:  |ad  compTovinciale  jus, 
•ji|i-mI  Untdinc  dłcUuri  riiifindtn,  tind  .len  lliit(;cn  id»ef  dic  Vfrhan-!lungcit  dasirlh!il 
b^-Hchleti,  MuWerłtedl.  Hr|*eiita  Afchiepi»topjlu«  Magdeburgcnsi^  I  »  670.  Sniurdy, 
ftrliAfnicy  i  poddani  w  tym  dokumencie  wxmJanko«*ani.  podohn«i>o  prawa  nie  po- 
>iifcUli;  »e  w*|!tcdAic  sadownictw.!  musieli  podlegać  jetysdyWcyi  kIftsxlom£J. 

IV  jliip:tnft  po  Licintc  <w^no  niekiedy  comes,  Ttad  i  żupa  otr/ymata  na- 
i^r  crfłfniUtu-ł 

I*)      Kx  ducibu»,    quoH  ip^    cupanof    V(>c*nl.  r|iiinqoe 
$*ftbiek   w   I.jtopiłie    MJtity   SlowrtiskirJ  r.    i^(r<)  ie«.   II  »    73. 

»")     Hrcłbytci  .li.ikWuki  [.I^aI.    Jupanos*  id  e«  comiic*. 
lt69  <«%s.  I  s.  03- 

'•)     Fonny  tycn   iia.-w  .cbr^nc    |tf«*A   Saftinka   w   Lelopis.    Mat   Slowens.    II, 


Joanno  Cinnamuk. 
Letispik.  Mat.  Slow. 
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szczyznie  niepodległej,  mianowicie  w  Morawach,  Olchach, 
sce  i  na  Pomorzu,  dla  dokładniejszego  jednak  wyrozumienia  lej 
sprawy,  uważamy  za  pożyteczne  wprzód  rozważyć  pierwotny  stan 
władzy  książęcej  u  Słowian. 

2.     Knęzie  i  wjerchi. 

W  starożytności,  jak  wzmiankowaliśmy,  Słowianie  zwierzch- 
ników swych  zwali  starostami  i  żupanami,  ale  dla  oznaczenia 
głównych  zwierzchników,  stojących  na  czele  plemion  i  ludów, 
przodkowie  nasi  mieli  jeszcze  inne  nazwy,  między  któremi  powa- 
żniejsze były:    kneź   i    wjerch. 

Nazwę  knęź,  w  dawniejszej  formie  ki.nci,  dostrzegamy 
w  pomnikach  X  i  XI  w,,  jako  miano  panujących  u  Bułgarów, 
Słowieńców,  Morawianów  i  Słowian  ruskich,**)  ale  od  XI  w, 
u  Czechów  i  Zaodrzańskich  Słowian  dźwięk  nosowy  znika:  forma 
kneź  utwierdza  się  na  zawsze.*^)  U  Polaków  początkowo  mó- 
wiło się  k  n  ^  ź ,  lecz  przy  skłonności  mowy  polskiej  do  zmięk- 
czania twardych  głosek,  od  XIII  w.  poczęto  pisać  xandz,-*) 
ksyąż,-*)  później  książę.  Mocniśj  dawna  forma  utrzymy- 
wała się  na  Mazowszu,  gdy  jeszcze  w  r.  1511  pisano:  Anna 
kniężna    na  Czersku.-") 

Wyraz   k  n  ę  ź ,    wprzód    nim    stał  się  mianem    panujących 


-')  w  iywoeie  ś.  Metodego;  PoCTlICJaBl*  KII/Aah  tMOD-tHbCKti  BtclowaŁł, 
M.  P.  I,  iot>.  W  słowie  ciArnoryzca  Chrabrj;  Dopiira  kii  A '4  a.  PucTłina  kii  A  3  ii, 
Kniit.in  h' II  A  na.  Kalajdowic£.  luaiiHi.  3KcapX7i  ijo.iniprKilł.  19-*  U  tłiukA  Joana 
w  Iiboraiku  dU  W.  K.  Swisitnslawa  (r.  IO73):  K  II  ^  3  b.  Kalajdowict  23.  U  N«» 
iilora;    K^llAac>M^    llXT.      Biclowski  I,  569. 

*^)     W    (lypl.    1088   kn  asavt:£i    wici,    r.    12:0    kn  cis  pole,    r.    issS 
Kncscpole,     Erbcn  N.  175,  617.  735.     W  pieśni  o  s^diie   Lubu&zy    knŁ 
u  Dalimila    It  n  ^  z.     Kron.    4.     W  dypl.    mcklcnb.   1 174  k  n  e  £  c  g  r  4  n  i  c  «. 
Urk,  I  5,    i!2.     W  pomnikach  pomorskich  kncii    knc£tci. 

**)    Boguchwał,  thr.  Bielowski,  II.  468. 

'*)     W    biblii    Saros-patackiij:    ksyft&K.     Zabytek    dawni}    mowy    pi' 
wyd.  Dzialyńskicgo   1857  s.  Oc».     W  ppalterjcu  królowćj  Maryi:  ksiAlifa,  w«.mu^ 
wydania  senatora  .Małkowskiego.     Przegląd    najdawnicjsiych    pomników  jcayka  pol- 
skiego s.  56.  57- 

«">     Maciejowski  H.  Pr.  Slow.  VI  «.   173* 


-"■-    ^ 


n^tt! 
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^r/chninów,  inm*  miał  vvc*ale  znaczenie,  U  Serbów  nadduna}* 
^kich  najwy/.szy  zwierzchnik  zwał  sic  widkim  żupancm.  a  krewni 
jego  mianowali  sir;  k  ne*  i  ;i  m  l,^*)  U  Serbów  nadlabskich  naj- 
wyższy zwierzchnik  zwał  się  wjcrch  i  tlotąd  wyraz  ten  ozna* 
cjKi  lo  jiamo,  co  u  innych  Słowian  ksią>.y»  kneź,  dla  oznaczenia 
ZA^  pojęcia  pan,  g  o  s  p  o  d  i  n  ,  Sorbowie  dotąd  zachowali  sta- 
rożytne miano  k  n  j  e  i.'*)  U  Chorwatów  i  Rosniaków  panującego 
zwano  bano  m.'"|  Z  tego  widzimy,  że  miano  k  n  c  ź  niekonie- 
cznie miało  oznaczać  najwy;^Hzego  zwierzchnika  kraju  i  ludu, 
lecz  mogło  się  używać  i  w  innych  wypadkach.  Jakoż  na  I.itwic 
i  Rusi  w  XVj  XVI  i  XVII  w.  znajdujemy  mn*Sstwo  takirh  knia- 
ziów, którzy  iŁadnego  rwiązku  i  pokrewieiiNtwa  z  potomkami 
ksii^/;^t  litewskich  i  ruskich  nie  mieli.  Kniaziami  zwano  nietylko 
duchownych  wyższych  i  niższych,  ale  i  prostych  ziemianów,  co- 
kolwiek wyżej  nad  gminem  stojących  ^Taki  kniaź  nie  znaczył 
księcia,  a  po  prostu  pana."  o  czem  w  owe  wieki  dokładnie  wie- 
dziano. Doszło  do  tego,  że  Mosarowscy  poddani  kapituły  wileń- 
ski»!*j,"*')  wyobraziwszy  sobie  kniaziowskie  pochodzenie,  dtugo  pro- 
res  z  kapitułą  wiedli,  chcąc  wydobyć  się  do  szeregu  szlachty/*) 
Oljecnie  u  Serbów  dunaj^kich  seoski  knef  oznacza  setnika 
wiejskiego,'*)  w  Policy  z  nadzorców  lejnych,  gajowych,  jeden 
rwie  sie  kneziem,'*)  a  w  Tucholszczyznie  pod  Karpatami  prze- 
łożeni gromad  nazywają  sle  kniaziami.**) 


*■)  R.  1186  Uh  WAu  -A7n8Hbi  tUb  lOKSb  Miipocsurb.  Mkk1o»Icx.  Monn- 
mmtft  Sefbica  N.  3. 

**)  WjcNrh,  ttdlcr  Wjcrcfc  =  da»  Ober»lc»  Kfinl,  Ilcrr;  wjcrchojo  =  die  Tur- 
alca»  PutcnUU-n;  knjc£  :=   Ilcir  rful.  Słownik. 

**}  R.  11S9.  datih  dnciihCKM  Kyjiiiib  npłioesitKi  tofit.  Ki\rxv  Kpi.ii:iiiiy  u 
BctMli  rpalaMi.  ayótionuMaMi..     Mtkloatci.  N.  4. 

")  M(.)'«ats  wici  par-jBjilna  katolicka  w  Djiismcńskini  powicci**,  wLiMiosi 
hrabiów   Brcołtowtkich  Jut»d. 

■»)     Ban/jsxcwicŁ.     Studia  histoiyc/nc.  T.   ITt  s.  385— 39J, 

**)     Rankc.     Dzieje  serbskie  w  tłómAcccniu  rosyjłkieni   1875  s.  45, 

••)  Jwan  Malcszan.  Polijce  a  Chrvale  polji^tL  Sloyansky  Sbórnik  red.  Je- 
Jinka.      1885  Minio  8  »,  470. 

**)    Hi^tl  Tocholców  osUdl  na  wieridiowtolc   rzek  Oravy  i  Opora   po    mio* 
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Rozpowszechnienie  po  całej  Słowiańszczy/nie  od  niepamię- 
tnych czasów  nazwy  kncź,  knei,  kniaź,  ksiatk,  książę,  z  różnym 
wcale  w  rozmaite  czasy  znaczeniem  wskazuje,  ie  nazwa  ta  wy- 
twarzała się  w  przedhistoryczne  czasy  z  narodowego  pierwiastku'**) 
i  oznaczała  poczestność,  dostojność,  możność,  podobnie  jak  gospo 
din,  gospodar,  pan.  Była  więc  oznaka  godności,  nie  zaś  stanu, 
urzędu  lub  władzy.  A  2e  do  przewodniczenia  w  sprawach  ludo- 
wych, czy  przez  wybór,  czy  przez  wzdzierstwo  występowali  mę- 
żowie z  ludzi  możnych,  dostojnych,  a  zatem  z  knęziów,  wypadało, 
że  każdy  zwierzchnik  ludowy  był  razem  i  kneziem.  U  Polaków 
i  Czechów,  z  podniesieniem  tytułu  króla,  dawniejsza  nazwa  pa- 
nującego, ksiaże,  kneź,  zeszła  na  podrzędne  miejsce,  ale  że  już 
dawniej  przysługiwała  panującym,  używała  większego  od  zwy* 
czajnego  pan  ^")  poważania  i  stała  się  oznaką  godności  osób 
duchownych,  które  w  owe  czasy  podnoszono  wysoko.  Na  Litwie 
i  Rusi  od  Bugu  do  Dniepru  i  dalej  aź  do  Siewierszczyzny  w  XVI 
w.  kniaziami  mianowani  byli  tacy.  jak  Mokosieje,  Żyłko,  Duda, 
Konopla,  Kapusta  i  mnóstwo  innych  ubogiego  stanu  ludzi,*")  — 
nie  dla  tego.  aby  ich  rzeczywiście  za  potomków  książęcych  po- 
czytano, a  wprost  dla  oznaczenia  godności,  nim  nazwa  pan  ue&zla 
w  powszechne    użycie.     Panującego    nad    Olx)drytami    w    XI    w. 


steczko  Skolc  w  Samburskim  obwodzie.  W.  Pol.  Północne  stoki  Kiirpat.  Iiq 
O  knianach  w  Tuchulszcisyznie  obszerna  wiadomość  Pola  pomieszczona  w  Mftclcjo- 
wskiego   H.  Pr.  Slow.  Iłl,  §  302. 

^)  We  zwyczaj  prawic  weszło  nazwę  kniazia  wyprowadzać  z  norma6»kiego 
kunin-ga.  z  klórcgo  i  litewski  kunigas  ma  pochodzić.  Maciejowski  H.  V.  S.  II 
§  3.  Szajnocha.  Lcchicki  pacząiek  PoUki  Ul,  U,  zabytki,  Jukimby  sposobem  nor- 
maiiski  wpływ  ruzloczyt  sie  po  caUj  Sluwia&szczyznic,  nawet  u  południowych  Slo- 
wiaOf  którzy  ładnej  btycznińci  z  Normanami  nic  mieli,  badacze  nad  lem  me  za^i 
nowili  &ic,  Pevvno,  ie  Serby,  Chorwaty  i  chłopi  pod  Karpalaini  swych  kfiiaxi6i 
nic  od  normnńskich  konun^^ów  wzięli. 

^)  .Yufnh  major  csl  quam  fan,  veluti  princeps  et  superior  rex,  Boguchwał.  Chroń, 
w  Bielowskiego  M,  P  II,  463.  Ale  to  było  w  KIU  w  ,  kiedy  pojęcie  o  wy^szuid  księcia 
(princeps)  nad  zwyczajnym  panem  (dominui),  mocno  zalazlo  w  glow^  kionikarzy, 

")     Barlobicwicz.  Studia  III,  378—395. 


Itn   Nirnuy    /waii    kri)ii*m,     Um:/   on   sam   wy/nai,    /<•  iM>txiryci 
/.wali  m"*  knc/ifin  i  lo  niir  wif;<:Aj  znaczyło  jak  pun.'*") 


3.     Książęta  w  pra- stare  czasy. 

Nic  ulega  wątpliwości,  >.e  władr.a  ksiafoca  nie  mogła  nastać 
razu.  Czas  i  wypadki  podnosiły  ja  zwolna,  nim  jaka  okoli- 
czność nic  zmieniła  jej  postaci.  A  jakim  sposobem  u  Słowian 
zawiązywała  się  wład/a  zwierzchnicza,  objaAnia  nam  po  czc.Aci 
kronikarz  Kozma,  klóry  czerpiąc  z  podań  o  osiedleniu  Czechów 
nad   Włtawą.  następną  povviesc  zapisał. 

W  pierwotno]  dobie  osiedlenia  Czecliów,  zdarzało  się  pomię- 
dzy nimi  wiele  gwałtów  i  krzywd,  a  ponieważ,  nie  było  ani  sc- 
dzii^o,  ani  księcia,  do  którego  by  moina  było  zanosi/'  skargi, 
poc/^li  lud/it*  udawać  się  do  lego,  kto  w  swt-m  plemieniu  uważny 
byl  za  najlepszego  ze  swych  przymiott'»w  i  za  mocniejszego  z  ma- 
jętności. Przed  nim,  bez  uszczuplenia  .swej  swobody,  wytaczali 
spory  i  poczynione  krzywdy.  Był  w^ród  Czechów  maż  Krak,  od 
imionia  którego  gród  otrzymał  nazwę,")  m^  między  wsp<'>łcz»> 
snymi  najdoskonalszy,  mądry  w  sądzeniu  spraw  i  dla  tego  zbie- 
gali się  do  niego  ludzie,  jak  pszczoły  do  ula.  nie  tylko  z  jego  ro- 
(hinnej  okolicy,  ale  z  całego  kraju.  Po  Kraku  zostało  trzy  córki: 
starsza  Kasi  była  panią  (domina)  Czechów,  a  najmłodsza  Lubu- 
9ua,  jak  u  Kozmy  tak  i  w  pieśniach  czeskich  mianuje  się  knoźną. 
Ona  pierwsza  zjawia  się  wielkorządczynią  kraju  i  władzę  swoją 
przelewa  na  męża  swego  Przemyśla,  którego  wybiera  ze  stanu 
rolników. 

Takim  sposobem  mądrość,  zacność,  zamożność  były  główny- 
mi powodami  do  wzniesienia  nad  innych  Kraka  i  oddania 
władzy  jego  potomstwu.    Podania  polskie  podobnie  mówią  o  Kra- 


*•)  Nec  S1ivi  mc  regcm  ap|)cl1am,  »cJ  wsuali  vocfthuta  chacie,  M  e» 
tlommum  uru  berum  vticanL  Annonymi  HictoriA.  S.  Canati  w  Langfcckfl.  Ser.  Rcrt 
\Un\c     IV  s.  341. 

^v;     Kraków  porosły  Usetn,  blisko  Hakonic  w  StybeAftkim  obwodzie. 


ku%u^  zatołyctelu  Krakowa,  o  I,«cha  załoźjrdela  Kntema.  o  p<^ 
chodzeniu  Ziemowita  ze  Manu  wieśniaków,  o  mądrości,  zacności 
ro^ić/iw  do  jjodno*ci  książąt  podniesionych.  1  nijjdz:^  r^'  i*/"ii-«nLi^ 
aby  u  Słowian  kiedykolwiek  znakomiicuść  nidu  i  p  ■ 
u  Niemców,  dawała  prawo  do  władxy  i  panowania.  Tylko  c^to- 
h\f*Xe  przymioty ;  mądro^^  zacno&i-.  mo^nos^*  a  przytem  wola  ludu 
wynosiły  zwierzchników,  książąt,  panujących. 

Wysoko  c«niac  swobodę  gminną,  ludy  Słowiańskie  nie  >' 
rzyly  sobie  łączyć  się  w  wŁckjize  związki  państwowe.  Ka 
plemię  chciało  mie<^  swych  własnych  ksiąiąt.  Ztąd  od  najda- 
wniejszych czadów  u  Słowian  dostrzegamy  mnóstwo  drobnych 
władzców  i  to  odpowiadało  usposobieniu  praojców  naszych:  dro- 
bić się  na  małe,  ludy,  nawet  żupy.  by  niedopuszczać  wzrostu 
władzy  książęcej  i  uszczuplenia  powagi  zgromadzeń  ludowych. 
I  bóg  wie  jakby  długo  trwał  podobny  stan  rzeczy,  gdyby  obawa 
utracenia  niepodległości  nie  zmuszała  Słowian  do  łączenia  wc 
w  związki,  do  wynoszenia  z  pomiędzy  wielu  książąt  jednego,  jako 
y.wierzchnika  kraju. 

Kiedy  potęga  cesarskiego  Rzymu,  gruchocąc  Teutonów, 
zagroziła  Słowianom,  wnet  pod  Mirobudem  łączyły  się  naddunaj- 
skie  ludy,  tworząc  groźną  potęgę,  którą  Rjiymianie  szanować 
muciieli.  Ciągła  obawa  Rzymian  podtrzymywała  władzę  Icsiążat 
dur/yńskich,  morawskich,  słowackich,  aż  do  czasów  Atyli.  Kiedy' 
Awarowie  poczęli  dokuczać  Słowianom,  ludy  kupiły  się  pod  wa- 
dzą Samona,  ale  po  jego  śmierci  znowu  się  rozsypały,  Kiedy 
potęga  Franków  na  nowo  zagroziła  niepodległości  Słowian,  nad 
r.  Morawą  ród  Moimirowców  wysławił  szereg  dzielnych  książąt, 
pod  wodzą  których  okoliczne  słowiańskie  ludy  stawały  do  boju. 
U  Słowian  nadłabskich  w  tym  czasie  poczęli  występywać  ksią* 
żęta  z  większą  władzą  niż  dawniej,  ale  jak  tylko  niebezpieczeń- 
stwo mijało,  władza  książęca  słabła,  gmin  na  wiecach  podnosił 
głowę,  przypadkowo  sklecone  państwo  rozprzęgało  się. 

Ażeby  mieć  pojęcie,  jakie  mnóstwo  książąt    istniało   w  S*'-- 
wiańszczyinie^    dość    wspomnieć,    że    w    polowie   X    w.  na  ij>    ._ 


j^^H^ 
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u  niar)^'r;ii.i  Uł«rona  zebrało  ^^»;  j,(»  okolicznych  Rtodorskich  ksią- 
żąt, których  on  ka/a)  wymordować.  A  iluż  jeszcze  było  k^l^i^at 
U  Ohotlrylow,  I.utyków,  Pomorjtanów,  Serbów,  ('zechów,  Mora- 
wów,  Słowaków,  ("hrobaiów?  Nie  zliczyć!  Podobnie  dziać  5iic 
musiało  i  u  Polanów  za  czasów  Popielowiców.  Dopiero  w  poło- 
wie IX  w.,  \^(\y  straszne  napady  Franków  i  Niemców  morz»»m 
krwi  zalały  Morawy  i  nadłab>kie  krajf*,  nad  Wari^  przypadło 
zniszczenie  Popielowiców  i  wyniesienie  Ziemowita.  Nieprzyjaciel 
nie  stał  jednak  jeszcze  u  progu:  ludy  nadvvartet'iKkie  i  nadwi.slan- 
skie  nie  spieszyły  łączyć  ^c  pod  władza  jednego  księcia,  a  tem 
bardzi<'j  zrzec  się  na  jego  korzyść  w^ech  władztwa  wieców. 
J«5Szcze  wiek  jeden  plemiennej  swobody,  Naros/.cie,  gdy  najazd 
wrogów  otarł  się  o  granice  Polski  (r.  962),  Mieszko  I  stal  sie 
prawdziwym  księciem  Polanów,  a  nieco  przed  tem  Bolesław  I 
czeski,  pfKlstępem  i  okrucieństwem  władzę  swą  gruntował  w  Cze- 
chach i  Morawach, 


4.    Władza  książęca  do  X  w. 

Ze  iródeł  VIII  i  IX  w.  dowiadujemy  się,  ic  w  Zaodrzań- 
ski^  Słowianszczyznie  od  dawna  jui  plemionom  i  drobnym  lu- 
dom przewodniczyli  Uczni  książęta,  pomiędzy  którymi  starsi  wie- 
kiem i  doświadczeniem  pierwszeństwo  trzymali.  ^*^ 

Wynikając  z  woli  ludu,  władza  ksiaięca  mogła  być  tylko 
dożywotnia.  Prawo  obyczajowe  nie  zapewniało  następstwa  dzie- 
ciom książęcym »  zostawujiic  woli  narodowćj  postąpić  według 
upodobania.  Najczęściej  przechodziła  władza  na  starszego  syna, 
młodni  otrzymywali  udziały,  ale  to  nie  wypływało  z  prawa, 
a  tylko  z  poglądu  książąt  na  ojcowiznę,  jakby  na  spadek  do 
wszystkich  synów  należący. 


CowM  znakomitością  pochodjEcnta,  dośwUilc^cnłcfn  ł  wiekiem   pic^w^zcAstwn  posiatUl. 
W)Uj  cyi.3. 
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Zdarzało  się.  że  lud  pomimo  starszego  syna.  wynosił  młod- 
^szego  na  stolec  książęcy/*)  albo  ominąwszy  wszystkich  synów 
zmarłego  księcia,  bratu  jego  władzę  powierzał.**)  Zwady  o  wła- 
dzę między  książętami  rozstrzygała  wola  ludu.**)  Znajdujemy 
wprawdzie  wypadki  dochodzenia  przez  książąt  praw  swych  droga 
oreia,  nawet  z  pomocą  cudzoziemców,**)  albo  udawania  się  do 
cesarzów  niemieckich  z  prośbą  o  zastępstwo,*"*)  ale  to  już  było 
nadwerężeniem  dawnego  obyczaju  i  przytem  wtedy,  kiedy  cesa- 
rze potęgą  swą  przycisnąwszy  słowiańskie  ludy,  sieli  między  nimi 
wewnętrzne  nieporozumienia,  dla  zyskania  sobie  stronników. 

Chwiejność  obyczaju  we  względzie  następstwa  i  obierania 
ksiąj^ąt,  a  przytem,  zapatrywanie  się  ich  na  władze  swą  jakby  na 
pozostały  po  ojcu  majątek,  z  którego  każdy  chciał  korzystać 
wywoływały  niejednokrotnie  zwady,  nacechowane  zabiegami,  aby 
zniszczyć  przeciwnika  podstępem,**)  lub  przemocą  ze  świata  go 
zgładzić.*") 


*i)     Po  śmierci  ksi<;cia  Weleiów  Luby  sosUlo  dwóch  synów:  Mi)o^o$t  1  Cm^ 

Icdrag.  Lud  wyniósł  na  księcia  slurszego  brata  Milu^osta,  lect  ii/.naws&y  go  Dictlo- 
slojiiyiti  wlułUy,  trącił  go,  a  władzę  oddal  mtods£cniu  liralu.  Wskutek  twady  nuc- 
d;£y  braćini,  w  r.  83J  na  sejmie  we  Fr:inkrurcie  tjnwiti  sie  posłowie  k^iac^t.  Mila 
gust  opierał  swe  prawa  na  pierworod^twic,  Czeledtdg  na  woli  ludu.  Imperator 
sownie  do  woli  ludu,  przyjął  strunę  Czeledra^a.     Eginiurd.  Aniial.  s.  a.  81 J* 

";  Po  imierci  pomorskiego  księcia  Wralyslawa  I  (r.  1 136),  wladicę  po  nim 
iil>jąl  brat  jego  Raiibor,  a  po  jego  zgonie  (115S — S^\  władza  dostaU  się  tyiitmi 
Wratyslawa  I,  Kaziniir£owi  I  i  Bogusławowi  I  (Klcmpin,  Urkund.  I  X.  43.  45  i  da. 
Ićj).  Po  śmierci  księcia  Wschodniego  Pomorza  Sambora,  wladjic  otriymal  ^iiattt  (tto 
fmlre"   Mściwoj,  cliociai  u  Sambora  był  syn  Subislaw.      Hasselbacb,  Cod.  N.    IJŁ 

*^)  źCwada  między  kiiia/.ctami  Obodrytów  Sławomirem  i  CŁedrjglem  u  Ka* 
łota  W.  i  syna  jego  Ludwika  m»cita  kilłtanitście  \A  spokój  Obodrytów.  Impetato* 
rowie  musieli  stosować  się  do  woli  ludu.     Szczcgólowie  niZ&j  §  J3. 

**)    Po  Henryku  księciu  olx>dryckinn  (tmc)  zo&uło    dwócii  synóv.    Stancy 
Swiclopetk  chcąc    sam  wtadać,    wczwa!    na  pomoc   HuUatow  i  obiegi    brata  Ko-  1    1 
w   warowni   Błonie.     Obleiony  lanius)  skargę  do  ludu»    który  poUunowil:    rot.'..     .. 
władzę  micd/y  dwoma  braćmi.     Hclmold  I,  48. 

*'')  W yżij  cytaty  41,  43  i  mnóstwo  innych  wypadków,  o  których  powiem 
we  w1a>ciwem  miejscu. 

*<*)  Książe  obodrycki  Kruk  wypędzi!  z  kraju  księcia  Butcgo,  ale  póŁni^j  sMn 
Kruk  zginął  przez  podstęp  księcia  Henryka.     Hclmold  I,  24,  35*  34. 

*'^)  Bolesław  I  zo^lal  księciem  caeskitn  po  wtasnoręcancm  zabiciu  hrMa  twega 
i.   Wacława  r.  935. 
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Książe  ni«przekrar/ajacy  po/a  obręb  udzielonój  mu  władzy, 
używał  spokoju  i  s/acunku.  Nie  podobat  się  k!siaź<f,  wypęd/.ano 
yo  z  kraju/**)  chciał  przyjaźnić  się  z  nieprzyjaciółmi,  kiedy  lud 
lego  sobie  nie  byczył,  —  musiał  sie  rato\tać  ucieczka,  albo  g^inał 
z  rak  ludu,*") 

Ród  dzierżący  viład/c  książęcą,  zacliowywal  ja  wyłącznie 
w  swym  rodzie  z  pokolenia  do  pokolenia,  ł.ubus/a  w  (*zerłiacb, 
Wanda  w  Polsce  poświadczają,  że  po  wygaAnieniu  płci  mezkirj, 
wlad£a  książęca  spadała  na  potomków  płci  żeńskiej.  W  razie 
małoletnok:i  księcia,  —  matka  jego  sprawowała  opiekę  i  władcę, 
wspólnie  z  radą  ziemską,  aż  do  pełnoletności  księcia.  Draho- 
mira  w  Czechacli  opiekowała  się  synem  ś.  Wacławem  i  rządziła 
krajem;  Helena  w   Polsce  była  opiekunką  Leszka  Białego. 

Ponieważ  władza  książęca  zależała  od  uznania  ]ti]  przez  na- 
ród, wypadało  wiec  z  zasady,  że  książę  nie  mógł  naznacza*^  na- 
s.t^cy  po  sobie.  Wszakże  tam,  gdzie  władza  książęca  mocnic^j 
zakorzeniła  sie  w  jednym  rodzie  i  zyskała  zaufanie  narodu,  książę 

życia  naznaczał  następcę  po  sobie.  Tak  za  życia  Kosiisława, 
csiccia  morawskiego,  synowiec  jego  Świętopełk  przeznaczony  na 
następcę,  władał  dzielnicą  nitraAską.  Później  w  r.  871  lud  mo- 
rawski, licząc  Świętopełka  za  zginionego  w  Niemczech,  powołał 
na  stolec  książęcy  Sławomira,***)  ale  Świętopełk  wróciwszy  do 
traju,  znowu  otrzymał  władze  i  przed  śmiercią  syna  swego  pier- 
rorodnego,  ogłosił  wielkim  księciem,  któremu  dwaj  młodsi  bracia 

llegać  mieli.*')  W  Czecłiach  Bolesław  III,  wyprawiając  się  do 
Polski,  syna  swego  Jaromira  jako  następcę  zastawił.     Po  śmierci 


**)  Nicpriyjfti^ny  luduwi  twicrzchnłk  wrbsUi  Tun^lo,  musiał  lic  ntowAĆ  acic- 
cxli%  do  Niemców  r.  Hz6.     Popici  według  podania  w  cny»z^J  wiciy  cginfgl. 

**)    Stronnik  niciniecki  Cz^scibór  prxct  ScrbOw  <aUily  r.  S50. 

•*)     Secicgólowo  niWj  §  37,  3łl. 

*')  Murjvt4c  princcps  Sphendoplociui. . .  filtos^ue  habnit  trc%  et  Ui'»%  concc* 
łlcnt,  rrKtoncm  Kuam  tii  Ucs  partcs  divisit.  riłiisque  &ini:ulis  lUani  portioncin  (fadidili 
taaxinnam  njtu  princip«ni  mugnutn  f^cicus  rcli^uos  vcio  duos  sub 
cliM  polciUŁc  cuiutitu«as,     CoDkUnt  Porętbyrog.  dc  odministr.  (mpcrii  c.  41. 


brata  Oldrzyka  Jaromir,  nie  mogąc  osobiście  z  powodu  ślepoty 
objąć  władzy,  ustanowił  księciem  Hrzetyslawa.  na  co  wreszcie 
potrzebna  była  zgoda  narodu.  Porządek  następstwa  władzy  ksią2 
c^j  według  starszeństwa  ustanowił  w  Czechach  Brzetysław  I  roku 
^oós.***)  "W  Polsce  od  czasów  wyniesienia  na  stolec  książęcy 
rodu  Piastów,  władza  książęca  w  tym  rodzie  wyłącznie  spoczy- 
wała, a  jakim  sposobem  książęta  przychodzili  do  władzy:  c/y 
przez  wyl>ór  narodu,  czy  przez  następstwo  według  starszeństwa,  — 
dzieje  o  tern  milczą.  Ale  gdy  Bolesław  Chrobry  naznaczył  po  so- 
bie następcą  Mieszka,  pomimo  starszego  brata  Bezpryma,  toó 
oczywiście  starszeństwo  w  rodzie  niedawalo  prawa  do  władzy, 
a  następcę  naznaczał  po  sobie  panujący,  przynajmniej  od  czasu 
wprowadzenia  chrześciaństwa.  W  ogóle  wyniesienie  księ- 
cia na  stolec  i  porządek  następstwa  książąt 
u  Słowian  ściśle  określone  nie  były.  Wynikało  to 
z  naturalnego  porządku  rzeczy*  albowiem  najwyższa  władza,  aż  do 
wprowadzenia  chrześciaństwa  spoczywała  w  narodowych  zgroma- 
dzeniach, uchwały  których  porządkowały  władze  książęca  według 
obyczaju  i  potrzeb  narodu. 

5-  Wprost  władzy  książęcej. 
Władza  książęca,  wynikając  z  konieczności  obrony  od  nie- 
przyjaciół i  utrzymania  porządku  wewnętrznego,  najpierwszem 
zadaniem  miała  gromadzenie  sił  i  środków  wojennych,  oraz  skie- 
rowanie do  tego  celu  ludności  i  zasobów  kraju.  W  stronach  od- 
dalonych od  granic  cudzoziemskich,  mniej  było  pobudek  do  or- 
ganizacyi  wojskowej,  wiece  nie  czuły  potrzeby  dopuszczać  wzro- 
stu władzy  książęcej.  Inaczój  atoli  działo  sie  u  ludów  przez  nie- 
przyjaciół zagrożonych.     Jeszcze  przed  Karolem  W.  książęta  oho- 


'•)     Inter  meoft  nalos  sivc  ncpotes  »cmpcf  major  natu  summum  jUs  et    »oltu 
o))lineal  in  principuła.  omncsquc  fraties  soi  sivc   qni   «unl    orti   hcrili   de   fribu. 
ftulł  cjus  ilomimitu.     Consiitntio  tle  Micccssione  105$.    Cudex  juris  Botiemici  cd.  Ir^ 
CMk   1867.  T.  I  p.  17.     JcU  10  wyjątek  z  Kojsmy;  ob.  Fntit,  rrr,  boh.  U.  a.  87, 
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jK>łar/yw  N/y  uknlu:/nr  pit.^niionii,  jtnibowali  włiid/y 
5v«ą  wzmocnić;  obyczaj  gminny  i  możnowład^cy  stali  na  prze* 
sikodzte.  Winid  nieustannych  łwjów  z  Awarami  w  VIII  w., 
2  Frankami  i  Niemcami  w  IX  w.,  k-si^żęta  morawscy  samowła- 
dnie rządzili,  stanowili  wojł^rwodów,  iupanów.  setników  i  na  utrzy- 
manie dworu  s^Włitgo  |>odalki  naznaczali.'*')  Najazdy  Franków 
i  Niemców  na  Czechy  w  IX  w.,  pobudzały  ludnoć  do  uległości 
k^ią^^^tom.  którzy  połaczonemi  kiłami  kraju  skuteczny  odpór  nie- 
przyjaciołom dawali.  Władza  ksia^t  rosła,  tak  że  po  zburzeniu 
przez  Madjarów  państwa  morawskiego  (r.  907I,  ksia2eta  czescy 
stają  sir  monarchami  nieograniczonymi  prawie,  rozrządzają  zaso- 
bami kraju,  prowadzą  wojny,  rozdają  ziemie  i  ludzi  klasztorom, 
nie  zapytując  na  to  zgody  wieców,  lub  rady  możnych  obywateli.**) 
W  Polsce  od  Ziemowita  książęta  podbijając  sąsiednie  plemiona, 
rozwijali  organizacyje  wojskowa,  ale  dopiero  Mieszko  1,  w  obce 
na)>taj^ych  już  z  bliska  Niemców,  występuje  jako  samodzielny 
kMMj^^.  W  początku  swego  panowania  miał  on  juil  3000  stałych 
wojowników,  na  utrzymanie  których  ciągnął  z  ludu  nietylko  po- 
datek w  naturze,  płodami  gospcniarstwa  i  przemysłu  wiejskiego, 
ale  I  pieniydzmi,'^'^)  wprowadzał  chrześciaiistwo,  wznosił  kościoły* 
uposażał  biskupstwo  poznańskie.  Lud  był  mu  posłuszny  jako  mo- 
n.irsyo  nieograniczonemu. 

Tym  sjMwobem  w  Morawach,  Czechach  i    w  Polsce    władza 
książęca   rozwijajała  się  z  pomocą  organizacyi  wojskowej,    chrze- 


";  Prcabyicr  dioklciski  o  Świętopełku  niprawskiro  mówi:  un»quaquc  autem 
h>  jirovincia  banutii  ofiliiiayit,  id  c&t  ducem,  ex  suik  conMU|*uirici»  fratribus,  et  jupa* 
DO»,  (d  ut  comitcs,  et  sednicos.  id  esi  ccnturiorcu  ex  nobtlioTibu»  eArundem  pfovin- 
ctanmi.  Dcdil  atit«ni  unicuiąue  bano.  id  cit  dud,  polestatein  lub  m  hibcre  teptcni 
ctBCurioDCB,  *\\u  recto  ac  ju*i(c  popultim  judicurcnt  et  tribuu  accipctent  et  baniii  jire- 
MfttMrcotr  bani  fkrMbaec  iiicdict«lcm  tcj*!  pcrstilucrcnt ;  cl  mciliclalcm  sibt  tencfcat. 
Comilibas  ycro,  td  cM  jłi|i.ini«,  luuit  nub  k  hiibcfc  unum  scdnicuin,  <jui  cum  eo  simi- 
lilcr  JDdicaret  pnpaUim  cnm  ]U>tttJ4,  et  dua»  partes  Uibutnfum  comitef,  id  cit  jiipani. 
f«Ci  ut  iw>tvenjnt,  Łerli«  vcro  auo  u»ui  rctincrent     Letupi^.  Mat,  Sltiv.   1069  %  63. 

*•)     Widać  ło  t  dyplomiiw  r.  993,  999  w  EtbcnA.  Rogcst,  >J.  78,  84,  85, 

**)    Ktinik.    Aj-&rKpii 
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sclań^Łwo  zas,  w  postaci  hierarchii  kościelnej,  pomagało  do  utrwa* 
lenia  rządu  monarchic/.nego. 


Inaczej  działo  się  na  Pomorzu  i  u  Lutyków.  Od  niepamię- 
tnych czasów  ścieranie  sie  na  morzu  i  ladzie  ze  Skandynawamt 
i  Danami,  rozwijało  w  pomorskiej  Słowiańszczyznie  odwagę,  przed- 
siębiorczość, a  dogodne  nadzwyczaj  miejsca  przy  zatokach  mor- 
skich i  ujściu  Odry,  pobudzały  ludność  do  kupienia  sie  w  gro- 
dach, do  przemysłu,  kupiectwa  i  znajomienia  się  z  cudzoziem- 
skim obyczajem.  Dawna  prostota  bytu  narodowego  wcześnił^j 
niż  u  Polanów,  Czechów,  Morawianów  wyswobodzała  się  z  zaskle- 
pienia, dążyła  do  rozwoju  indywidualnej  swobody,  a  z  nią  do 
wszechwladztwa  ludowych  wieców.  Umysł  podniesiony  poczuciem 
godności  osobistej  niezadowalniał  się  byle  jaka  czcią  bogów;  po- 
myślność, zwycięztwa,  napawały  przekonaniem  o  poted/e  bóstw 
opiekuńczych;  wyobraźnia  podnosiła  kult  religijny  do  takiego  wy- 
sokiego znaczenia,  jakiego  nigdzie  więcój  w  Słowiańszczyznie  nie 
znajdujemy.  Dwa  wiec  czynniki:  indywidualna  swoboda  i  cześć 
bogów,  wyróżniając  ustrój  pomorskich  Słowian  od  reszty  braci, 
stanowczo  wpłynęły  na  rozwój  władzy  książccśj.  I  tu  tak  samo, 
jak  u  innych  Słowian  wojna  wskazywała  konieczność  obrania 
naczelnego  wodza  dla  skuteczneico  odporu  nieprzyjaciół  ;**)  i  tu 
byli  u  każdego  plemienia  właśni  książęta,  t  których  jeden  star- 
szy, jakby  starosta  w  rodzie.  Ale  już  w  IX  w,  władza  tych  ksią- 
żąt ukazała  się  w  zupełnej  zależności  od  woli  ludu,  a  w  X.  w. 
Lutycy  ją  uprzątnęli  zupełnie.  W  Xl  w.  książęta  obodrytcy  pm- 
bowali  podnieść  swą  władzę,  Zapóźno!  Wrogi  już  na  karku  sie- 
dzieli. Nie  lepiej  wiodło  się  i  książętom  pomorskim.  Zdawało 
się,  że  z  wprowadzeniem  chrześciaństwa  przez  ś.  Ottonami  124  do 
1127)  książę,  podpierany  przez  duchowieństwo  i  stosunki  z  pań- 
stwami chrześciańskiemi,  stanie  się  monarchą  podobnym  do  in- 
nych!   Nie   przyszło   do  tego.     Dawna  swoboda  pogańska  i  mo- 


^)     Według  sag  Juńskich,  niććj  §   29. 
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Biiowfa<uiwQ^^anic2ały  władza  k^i%>:^i,  a^  Uu  /.braUtni« 
z  Niemcami. 

CzcŁć  bogów  pogai^skich,  a  z  nią  starożytne  obyczaje  o  dwa 
wieki  dluićj  przetrwały  na   Pomorru,    niż   w  Czechach   i    Polsce. 

1  gdy  w  drugiej  połowic  XII  w.  Czechowie  i  Polacy  z  podania 
tylko  dowiadywali  sie  o  obyczajach  przodków  ich  w  X  w.,  na 
Pomorzu  cały  ustrój  społeczny  oddychał  jeszcze  głęboką  staroiy* 
Inoicią.  Jakim  więc  był  książę  na  Pomorzu  w  XII  w.,  takimi 
ł>ezwątpienia  byli  dawniej  książęta  w  całćj  Słowianszczyznie. 
U  ważmy  co  o  tern  dzieje  podają. 

W  XII  w.  na  Pomorzu  i  u  sąsiednich  Luiyków  starożytny 
usilfój  żupański  trwał  po  dawnemu.  Kałda  żupa  miała  »wą  okre- 
ńlouą  ttrrryiuryj^  z  głównym  grodem,  wiec  i  żupana,  słowem  sa- 
mor/;|d.  Tym  sposobem  Pomorze  przedstawiało  nie  państwo, 
a  związek  żupaństw.  połączonych  pod  władzą  księcia.  Ale  jaka2 
lo  była  władza? 

W  żupach  władza  prawodawcza  spoczywała  w  uchwałach 
Zgromadzeń  ludowych,  władzę  ad?ninistracyjną  sprawowali  żupani. 
których  w  starożytne  czasy  bezwątpienia  stanowiły  wiece.  W  XII 
w.  żupanów  stanowili  już  książęta,  wszakże  w  wyborze  na  ten 
urząd  ludzi,  książęta  musieli  stę  stosować  do  życzenia  możnO' 
wladzców,  bez  zgody  których  nic  się  w  kraju  nie  działo. 

Sprawy  bieżące  w  każdt^j  żupie  załatwiały  się  na  wiecach, 
albo  rozporządzeniem  żupanów,  starostów,  prisiawów**)  i  innych 
urz.ł;dników.*^;      Nawet    takie    sprawy    jak    pograniczne    zatargi 

2  Polską  i  obrona  kraju  od  napadu  Polaków,  żupy  prowadziły  na 
własną  rękę.  nie  pytając  co  na  to  książę  powie.  Panujący  w  XII 
w.  książę  Wratysław  1  (1107  — 1136)  zostawał  w  przyjaznych  sto- 
sunkach z  fiolesławera   Krzywoustym,   ale  to    nie   przeszkadzało. 


**)  U  PoUków  po  łacinie  pii>Ul(tu»,  ale  Że  po  slowłan.%l*u  tego  urzędnika  2wano 
|łtUtaw  iwłjiclc<4  ilokumenty  rań»iki«  XIV  w.  gto^cąc  nuntius  ł|ui  prł<itaw  ilicitur. 
A  pod  T.  I2J4  na  iJodriAÓskicm  PonioiAU  wimUDkujc  si{  jako  swiAjck;  Zulin  mi- 
4tiv.     S^^cgótowo  mit}  §  73. 

**)  U  Holuków  byli  jcMcze  wYtHlarte  (viltict)i  Łapewno  lakic  u  Ponirn.-.iiniw, 
ale  iwUdeciwa  brakuje! 
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ani  PotnarzaiKim  napadać  na  pogranicza  polskie,  ani  Krzywou- 
stemu plądrować  Pomorze.  Na  przełożenie  Wratysława  o  konic^ 
czności  przyjęcia  chrześciaństwa,  Szczecinianie  żadnej  uwa^  nie 
zwrócili,'^")  ale  gdy  się  dowiedziano  o  pogróżce  Bolesława  Krzy- 
woustego, zamilkli  i  nikt  nie  ośmielił  się  przeszkadzać  missiona- 
rzom  niszczyć  chramy  pogańskie  (r.  1124)/**)  I.ekcewalenle  wła- 
dzy książęcej  szczególnie  wyrażało  się  w  nieporozumieniu  od  da- 
wna trwaj^cem  miedzy  Szczecinianami  a  Wratyslawem*^*)  tak,  że 
za  nic  mając  księcia  Szczecinianie  bezpośrednio  wchodzili  w  sto- 
sunki z  Bolesławem  Krzywoustym  i  odpowiedzi  listowne  od  niego 
otrzymywali.'**)  Póinićj  Szczecin  i  inne  grody  weszły  w  zatargi 
z  Krzywoustym,  gdy  tymczasem  on  zostawał  w  zupełnej  z  Wrat>'- 
slawem  zgodzie.**^)  Zdawałoby  się,  że  przy  takich  stosunkach 
między  księciem  a  ludem,  zaburzenie  koniecznie  wyniknąć  musiało. 
Bynajmniej!  Jak  w  Szczecinie,  tak  i  w  innych  grodach  spokój 
trwał  zupełny,  buntu  albo  zamieszania  nigdzie  ani  znaku,  ksiaic 
cieszył  się  pomyślnością  i  szacunkiem.  Jakże  to  wszystko  wytló- 
maczyć?  Rozważmy  otoczenie  księcia. 

Starożytną  stolicą  książąt  pomorskich  był  Białygard  nad  r. 
Parsantą/*)  a  od  XII  w.  Szczecin,  ale  i  w  innych  grodach  ksią- 
żęta mieli  swe  dwory,  budowanie  których  leżało  na  obowiązku 
żup/'*)  Dwory  książęce  poczytywana  jako  miejsca  święte,  niety- 
kalne ;  największy  złoczyńca,  znalazłszy  w  nich  przytułek,  bez  woli 
księcia  nie  mógł  być  imany.  Obyczaj  ten  w  XII  w.  Uczono  za- 
bytkiem starożytnym.*")    Na  rozkaz  księcia  ludność   obowiązana 


M)     Herbord  H,  36      Bielowski  It.  88.  89. 

*>«)    Ibid,  ir,  30. 

"I)  W  r.  1127,  Scczeunianic  pruMli  i.  Ottona  ,*ut  dUcurdUm,  qu4e  tnt«T  «os 
et  duccm  WorlUUum  dialwlo  in&tiganlc  condi^U  erat,  suo  intcrvcntu  ili&&ulvcict. 
Ebbo  III,  20,  Bielowski  U.  67. 

««)     Herbord.     II.  30. 

")     Ibid  Ul,   10.     Bielowski  tl,   1 1 1. 

•*)     Wyićj  §  tg  cyt.  40,  41,  s.  310. 

**)  R.  1176.  Kazimirz  I  książę  pomorski  oswobod^it  liidii  koidota  kAinir^ 
skiego  ab  doinotum  no&trarurn  ediłicatione.     Hassetbach,  Cod.  K,  41. 

**)     In  Aingqlis  civil4tibus  <\\xx  paUciuni  h«kbcbal  cl  curtim  cum  Acdibim  ftcS  • 


•"o^-  -  ■— 
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była  budowane  i  poprawiać  grody  i  roo-My,"')  stawić  się  dta  obro- 
ny krflju.*''*)  Ksiąźt'  miał  swa  drużynę  oreJnikAw:  pc^dobnie  jak 
kaidy  inny  możny  oby  wattrl  kraju,  posiadał  /iemskio  dobra,  pod- 
danych dziesiętnikami  zwanych,***)  karcimy, ^')  sa]iny,  rybołówstwo. 
Ziemie  puste  do  nikogo  nie  należące  licayly  się  -wlasnascii) 
księcia.'') 

Cały  kraj  płacił  do  skarbu  książęcego  podatek  /leniski  kh\ 
każdego  radła  i  dworu"*)  pieniędzmi  i  w  naturze  zbożem  (ossep),*") 
motkami  lnu.  miodem,  woskiem/*)  bydłem,  wieprzami,  owcami, 
solą  i   t.  d./*)  myto  od  towarów    i   statków    spławianych  po  rze- 


hiis,  ml  (\uiin\  u  i\nis  confuc^Mct^  tcs  l*tlm  rmi,  ut  i)iitłlil>rl  boMc  f>cnct]UfTnte  sccti* 
m*  ibl  ct>n*ł!ttcfct  et  tllficcus...  Ilcrboril  tf,  34.     Dlcłotv>Wł  IT,  86. 

*')     PorAwnai  pr£)lucAonc  wy2^j  w  §  20  »tt.  333  rjluKy  }$.  36. 

'*)  Noilajflc  dubra  kokciolom  Vku>.^U  pomorscy  wamwaU,  atty  1u(t<te  a  Ji^br 
t  ,:  f.*Inych  nic  prjicsttłwali  ncce^lniciy^  w  obionic  kraju  od  nieprzyJAcidt  ^icłc^A- 
i   u      wy;«i  S  ao  cyt,  3S.  3^. 

**)    l^  tutbtiach  lUicftiętnych  (declmi)  i  totUJ^cydi  na  ^piniaccy  \ryJ6j  «.  4lf>. 

")  W  karctmach  pobierano  (uutntkł  I  myl*»  na  korłyić  k«iccta.  l^ornwnaA. 
nUiJ  cyi.  74. 

^>)  W  dokiimcnUch  pomorskich  nic)etLnokrolnie  inaj iłujemy,  xc  k»iaż^ta  na* 
4«]^c  knidolom  dobra  zaludnione,  nadawali  lasy,  jcciora  x  rybtóstwem,  taliny  i  lic* 
mle  pu*tff. 

^*\  \Vedlit^>  IIcImoMa^I,  i })  A:kodrxAAu:y  filowianic  .pUcIll  bwkopitwi  abUn- 
buri:»kicmu  ml  kaidcgo  plugn  miarę  xb<>^a,  40  motków  lnu  i  12  scluk  picniedjty 
ccyKtcgD  fticbta.  SU>wtcUi»kł  tak  plu^  o£nac«al  lo,  c<i  parit  woltSw,  lub  jcticii  koń/ 
Zatem  pług  HctmuId:Ł  (Hralrum)  byl  |>o  pru&tu  railicni.  Pó^tnić)  annjUujcmy  r  1360 
a  porjillnc,  a  podwnrowe,  ILi«iclbach  Cod.  s-  103.  Ale  juA  w  r.  114U  placonn 
:-i.ti|»owi  pomor<ikicmu;  dt'  tota  Pomcranm  u»que  a«1  I.ebam  ftuviom  de  nnnf|uoc|uc 
i'^  dttafl  mensuniA  iinnonc  d   qUłrłf)ue  dcnarios.      Kauctbach  Cod,  N.  t6. 

•*)  W  dyplom,  r.  1140  biłkiipowł  pomoiskicmu:  dccunam  fort,  quod  dicitnr 
Sil  hem.  Tu  «amo  powtónono  w  r.  I188.  Ha«c1bach  N.  IG  \  63.  Cóź  snaciy 
«llhem?  Niemcy  róinie  ttuniacjt^  Gdy  jednak  ksi^jicta  n^lcpowali  kuicłulum 
k\  co  Mmi   mtcli,  innłcinam,  ic  pobłcr^tJĄc  podalek  j.  ytrm,    wyia^ih  lo  w  nadania 

^'}  An  iiS*  amiuatim  dc  ccm  pondus...  rjuod  vm\^o  hpiy  cerę  dicilur...  ex 
liti-.ti^ii  icirc  mi^lrc  Utłfrytia,.,  Kavi>c]t»acb  Cod.   N,  51.  KIcmpin   N,  9T, 

An  M/j  decem  mnrcaft  nnmmorum  sin^ults  aonis  dc  tabcnia,  qnT  cit  ia 
' "\  <i   dn^irimi  «atU(;itium    ul  cmpicnUnm  tcttcs  in  Colbinr^  et    diinidicMcin   c»> 
pif^ciom..,  et  quart3m  paUcm  pntcŁ  ulia  tn    foten^.  Mckl.  Uikund.  >«,    1 1 1. 

1  ittit    \l,  jn 
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miał  urząd  i  sam  mieszkał  w  głównym  grodzie,  dla  czego  po  ła- 
cinie zwano  go  castellanus,  burgrarius.  praefectus  urbis,  comes^ 
rector  provinciae.  Ale  o[)rócz  głównych  grodów,  w  dupach  by- 
wały jeszcze  warownie,  tak^e  grodami  zwane,  zostające  pod  za- 
rządem osobnycłi  naczelników,  starostów.  Tym  najlepiej  odpo* 
Władałyby  nazwy:  burgravius,  praefectus  urbis,  ale  cudzoziemcy, 
nie  pojmując  różnicy  miedzy  grodami,  mieszali  wzmiankowane 
nnzwy  i  dla  tego  nie  zaw«ize  możemy  by«^  pewni,  ie  pod  nazwami 
burgravius,  albo  praefectus  urbis  wypada  pfKlro/umifnvać  żupana. 
a  nie  starostę  grodowego, 

Strzegąc  bezpieczeństwa  i  porządku  publicznego,  źupan  za- 
rządzał wznoszeniem  i  poprawianiem  grodów  i  mostów,  także 
dworów  książęcych,  a  zapewno  i  chramów.*")  Pod  jego  dozorem 
osobni  urzędnicy  pobierali  w  karczmach"")  i  na  targach  podatki 
i  myto  do  skarbu  książęcego  należące.  W  wynagrodzenie  zasług, 
żupan  i  pcborcy  podatków  otrzymywali  część  pewną  z  dochodów 
do  skarbu  książęcego  składanych."'*) 

2upan  będąc  naczelnikiem  siły  zbrojnój  całej  żupy,  prowa- 
dził ją  do  boju,****)  strzegł  powierzonych  mu  warowni  i  stanowisk 
po  granicach  kraju.  Wreszcie  żupan.  jako  pierwszy  urzędnik 
żupy,  przewodniczył  na  wiecach,  uchwały  których  ogłaszał  ludowi 
i  księciu  do  wiadomości  podawał.  Tym  sposobem  żupan  był 
przedstawicielem  żupy  w  obec   księcia,    który    bez    rady  i  zgody 


^)     Chram  w  Gostlcowie  zbudowany  byl  praca  i  kosztem  okolicznej  ludno&cł. 
Hcrbord  III,  7.     Któ^,  ]eiM  nic  £upan,  zar/adsal  robotami  publicencml  r 

*')     Karczmy    występują  w  XII  w.  na  Pomorzu  j.ikby  skarbnice,    w  któntb 
ziłierpno  podatki  dla  księcia.   Nadając  Uoicioloro  dochody,  Usiąż.cta,  tAintAst  wypłaty 
im  pieniędzy  ic  swego  skitrim,  dawali  prawo  pobierać    i  laki^j    to    karczmy    tyte  10  1 
pieniędzy.     Wy/ćj  cyt.  74. 

*")  Helmolil,  mówiąc  o  podatku  w  ziemi  &towi;ti'i!)ki6j,  diidajc:  iinus  numw.j 
prccium  coUigcnli.s  (ihr.  I,  12).  Wyra/niij  o  lem  w  dokumentach  r.  1*73  1  IfJ^il 
Hasscibnch  Cod.  N.  36,  41. 

*'*)     U  Polaków  siły  zbrojne  catij    kaszttliauii    M'ystcpywaly    pod    wodza  k^*-^ 
ftziclana  ilo  bnju.    Smolka  w  rozprawach  Akad   ITm.    XIV  w.  k,  323.    V  Czechów 
kai.dB  źupu,  ze  swym  /.upanem  osotino  do  br>ju  stawała.     Irccz«U  SI.  Fr.  Ti  lftl« 
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na  ni<?  pr^oilsit-brał  w  sprawach  >.upy  nic/t  i^.*  ua/.ur^^w. 
K>iii/c  mógł  /.robiło  iliirowi/ne  /  własnego  majątku,  ale  w  akcie 
im  t«n  yr/cdmiot  spor/.ąd/otiym,  2upan  wzmiankował  sie  jako 
^uiadtsk.  A  jeśli  si\o  o  ust;tnovvienie  nowych  podatków,  nadania 
jakirj  mi»tjscowo:^ci  przywileju,  lub  o  innych  sprawach  dotyczą- 
cych iupy.  /^ntla  iupana  była  konieczna  i  o  tern  wzmiankowało 
sirt  w  dokumencie.  W  sprawach  dotyczących  caiej^u  kraju  k^iaźe 
narad/ii)  się  /  iupanami"**)  i  lylko  /.godnie  przyjęte  uchwały  sta- 
wały si^  obowia/ującemi.^')  W  razie  maloletności  księcia,  rada 
Jlu  panów  sprawowała  jego  władze.***). 

Zawiadując  {włborami  na  korzyAt^.  księcia,  2upan  trzymał 
w  swym  ręku  skarb,  bez  którego  ksia^e  nie  mógłby,  ani  licznej 
drUityny  wojowników  utrzymać,  ant  potrzeb  dworu  swego  zała- 
ltt'łt\  Zarządzając  sprawami  ^upy,  jlupan  trzymał  w  swym  ręku 
porząd»*k  i  bezpieczeństwo  publiczne.  Przewodnicząc  na  wiecach 
2upan  miał  możność  skłaniać  wiece  do  przyjęcia  uchwał  niedo- 
go<inych  dla  księcia.  Słowem  połączenie  w  r^ku  iupana  skarbo- 
woiki  \  administracyi  iupy,  oraz  wpływ  jego  na  wiecach  i  oso- 
bisto stosunki  z  moinymi  rodami,  do  których  zwyczajnie  żupan 
należał,  stawiły  go  wysoko.  Jako  pośrednik  między  księciem 
a  żupij,  mógł  >upan,  opierając  się  na  lud,  dojść  do  nie^ależno- 
aici  prawie  od  księcia,  mógł  nawet,  przy  pomyślnych  okoliczno- 
ściach, sam  stać  się  księciem,  wielkim  2upanem,  jak  się  skał 
u  Serbów,  albo  oparłszy  się   na  księcia    i    jego  drużynę,    rządzić 


"**)  An  1187  jsarnsu  nusUw  tl  "plim.łtum  U-rre  imsUf,.,  wlunt.iriu  a^^cmu 
daimim  Conraili  episcopi...  et  oninhim  piinciptin)  terre  nuMre...  TchIck  lioftim  fiuiii: 
WcrcJnu*  vic<:di>itiinu5  inste  d  ^llus  c]us  KiUimer,  Janick  de  Timin,  Ocrł^ncw  de 
Timifi,  Stcpbaiiui  cl  filius  cju&  I*antiti  de  Ykcra.  ZuAlyzla  de  Bren»lj.  Pribmla  dc 
|'ublxwulU.  H.ir»o  dn  ijollłctcle,  Viilin  de  C^tnin.  Go^iiKiti!*  dc  i^edin.  Hrinncus 
DubulA,  Dcdu(V  pfctcŁtus  dc   lUncm  cl  Unct  cjus,      MuMiicni.icli  N.  fil. 

**^)  An  ilBg  ijuimI  ipsi  principcs  cju^dcm  pjttic  iii  ;;cii<i.iłi  convcntu  et  citii* 
tdKi,  C()nvc>i«uin  Ute  omniuin  tiaronam  et  siippaiiitrum  taomm,  univcmłi  dccreto 
►uiuiiunt.  IlAwctlfJcIi  N.   hĄ, 

'*)  Jin  I  iSy  Słgfridiu  Fumcrjnoruin  cpi^copus  cl  duci^M  beatc  incimnic 
^■r^Tifiai  ducis  rclicu  yiduii  et  doo  łilii  amboruni,  et  WArticUus  Yicedomlnus  lerrc 
Tcttcft.   W*s<)-»cy  wxtniiink(*wAai  w  cytMcie  90.   Hauctbach  N.  bi. 
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żupa  z  ujmą  powagi  wieców,  Kiedy  sie  Słowianie  bli2^  poznali 
/  Niemcami,  żupanom  ponetnem  się  stało  takie  znaczenie,  jakie 
posiadali  burg  i  gau- grafy,  rzadiić  grodem  i  okolica  i,  ramieniii 
księcia  w  kształcie  wassalów,  panować  nad  obywatelstwem  ^upy, 
którego  przedtem  tylko  sługami  byli.  Na  Pomorzu  szło  im 
gładko,  w  Czechach  trudnił5:j,  a  w  Polsce  ju2  za  Bolesława  Chr. 
byli  sługami  monarchy,  pełnili  abowiązki  cywilne  i  wojskowe 
z  jego  ramienia  i  jeszcze  w  XIII  w.  pod  własna  nazwa  źupanów 
wojsku  przewodniczyli,*'^)  nim  nazwa  łacińska  kasztelanów  ojczy- 
ste miano  z  uiycia  wyrugowała. 

7.    Możnowładzcy. 

W  Slowiańszczyznie  północno-zachodniej  od  X  x\%  dostrzegamy 
rody  możne,  posiadające  obszerne  dobra,  drużyny,  wojowników 
i  powagę,  która  sami  książęta  uwzględniać  musieli.  Rody  te, 
nie  tworząc  osobnego  stanu,  jak  arystokracya  u  Niemców,  poczu- 
wały się  na  siłach  do  przewodniczenia  gminowi  i  ograniczenia 
władzy  książecój,  jedynie  przez  swe  towarzyskie  i  majątkowe  po- 
łożenie. Zkąd  ie  się  wzięły  podobne  rody  ?  BadaEcze  nic  pe- 
wnego w  tym  względzie  nie  powiedzieli.  Niektórzy  twierdzą, 
że  nieliczna  szlachta  czeska  i  polska  w  X  i  początku  Xl  w.  skła- 
dała się  z  potomków  dynastów,  którzy  z  podniesieniem  władzy 
monarchicznej,  stracili  dawne  dzielnice,  ale  utrzymawszy  swe  do- 
bra ziemskie,  stworzyli  poczet  starożytnej  szlachty  przy  dworze 
monarchy,  a  tymczasem  drogą  zasług  z  ludzi  rycerskiego  stanu 
wytworzyła  się  powoli  późniejsza  szlachta."*)  My  sądzimy,  że 
zjawienie  się  na  ziemiach  słowiańskich  możnowładztwa  w  przed- 
monarchiczne  czasy,  było  naturalnym  wynikiem  rozwoju  cywili- 
żacy  i.  opartej  na  różnicy  dwóch  stanów:  lochów  i  wspólnowla- 
dnych  dziedziców. 


*")     Wyićj  S  ^  s-  327  c>t.  18. 
'*)     Bobuyń^ki.  Diiejc  Polski  1880  T.  I,  loo.  Pickosińsku  Roipfftwy  1  łpM* 
>xtUnU  Akrtd.  Umi«jcl.  XIV,  212—2^7, 
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Tworząc  orcJtno  druiyny  ksi^^i^t.  lechi  wzbogacali  si<;  z  łu- 
pów wojennych,  ocierali  sio  po  ś Ariecie,  znajomili  się  i  obyczajami 
cud/ozicm^łkimi,  a  komu  z  nich  udało  się  większego  majątku  do- 
robić i  z  czynów  zasłynąć,  ten  zy&kiwal  miejsce  w  orszaku  k^ia^l, 
ucz^*śtniczył  w  przyjmowaniu  zagranicznych  poselstw,  w  /jazdach 
ksi^/ąt  lub  sam  sprawował  po^telstwa  do  krajów  dalekich,  nabie- 
rał wiadomości,  cywilizował  sie,  przez  co  stawał  wyżej  od  braci, 
którzy  w  ubóstwie  żywot  pędząc^  nic  oprócz  rodzinnego  zakątka 
ni«  widzieli. 

Wszystko  to  początkiem  swym  sięga  bardzo  odległych  cza- 
dów. Poselstwa  królów  Franków  przybywały  do  Słowiańszczyzny 
c/*%sto,  poc/.ynajac  od  VII  w.**"^)  Książęta  słowiańscy  z  ur.bzakami 
swymi  odbywali  dalekie  podróże  do  dworów  cudzoziemskich,  a  li- 
czno poselstwa^  o  ile  zapisały  dzieje,  od  początku  IX  w.  udawały 
Mc  do  królów  Franków  i  cesarzów  rzymsko-niemieckich,  do  sto- 
licy apostolskiej,  Konstantynopola  i  do  innych  krajów.*"*)  Sło- 
wem zrrtc/ności  dla  znajomienia  się  ze  światem  i  z  cudzoziemcami 
Słowianom  nie  brakowało.  A  że  poselstwa  odbywali  nie  sami 
ksi^iteu,  lecz  ludzie  do  ich  orszaku  należący,  na  to  mamy  histo- 
ryczne dowody. 

Daleka  podróż  w  celach  poselskie  ii  do  Francyi  lub  Rzymu 
wymagała  znacznych  środków  i  wiadomości,  potrzebnych  dla 
prowadzenia    ukłiidów    z  cywilizowanym  światem.     Kto  w   owo 


*^)  FoMrl&lwł)  StHara  oit  kr61a  Franków  Dagoberta  «U)  Słowian  Aa  panuwunU 
Sama  (r    631I;  póiniij  c£^»ie  poscUtwA  Jo  kiUlAt  n)or*wskich  w  IX  w. 

»")  OprAc*  (Hłciiinicłnych  poselstw  Obodrylów  i  Serbów;  r.  748  Jo  Pepiati 
Królklegu  w  Turyngii  I  r.  7H9  do  KaruU  W  nAtl  Lubą,  wl»(lonic  sa  p«neU(wa: 
Oboi1r)iów  r.  816  do  Lndwika  1'oboAncgo  w  Compiegne;  —  r,  82 j  k»i^łnt  Mitogo- 
ila  i  Cacledr jga  do  Frankfurtu  i  du  Conipiei*ne ;  r.  A36  stawienie  tic  C/.cdrit;:a  ubo- 
'  V\K'^i3  I  Tuiigb  %efbftkici;o  na  &cjmic-  w  In^jcUbeimie;  r.  &b2  poselstwo  Ko^ci- 
.  moruwskicł^o  do  K<>n»tantyDO(H>la  po  ksi^Ay  slowiai^skich :  r.  869  posciitwo 
Ktułcta  bti4ncAskic^o  df>  papiehi;  (HiyeUtWA  Swictapctka  Morawskie^ifu;  r,  K73/4  do 
papicLi  \  do  cc&arza  Ludwika,  f.  879  do  papicia;  po^eUiwa  Morawiauów  r.  901  do 
RaciEaa;  BolcaUwa  tl  cscskicgo  r.  970  do  R^ymu  o  u&tanowtcniu  biskupstwa  w  Pra- 
dze, r.  983  dłł  Wcfony  r.  ptoiba  do  cc»ariJL,  aby  Wojciechowi  biskupowi  ptaAskie- 
ffiu  uduelona  była  mwc^inura. 
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czasy  podobne  podróże  odbywał,  podobnie  jak  i  ten,  kiury  biiw^ 
z  nieprzyjacioły  wygrał,  zy^kiwa!  sławę  jspadajacą  na  pototnkÓMf:!' 
Ród  jego  zyskiwał  wziętość,  a  czem  dalsze  potomstwo,  tern  wie- 
ksza  znakomitość  pochodzenia,  szczególnie,  jeśli  się  majątek  mno* 
żył  i  koni  dla  orein^j  drużyny  był  dostatek.  Wiadomo  bowiem, 
że  u  Słowian  zwyczajnie  do  boju  pieszo  występujących,  drużyny 
konnych  junaków  ceniono  tak  wysoko,  źe  na  Pomorzu  je,s/cze 
w  XII  w.  mówiono:  silny,  bogaty,  potężny  ten,  kto  może  utrzy- 
mać tyle  to  koni,  z  czego  wnoszono  ile  może  mieć  wojowników,"') 

W  owe  oddalone  wieki  związki  pokrewieństwa  głębsze  nti 
teraz  poczucie  zachowywały.  Ludzie  jednego  rodu  trzymali  słc 
w  kupie,  wspólnie  do  boju  stawali,  wspólnemi  siłami  interes  rodu 
bronili.  Pomyślność,  wywyższenie  jednego  z  członków  rodu  sta- 
wały sie  szc/eściem  całego  rodu,  ztad  każdy  dostojniejszy  w  ro- 
dzie mógł  liczyć  na  poparcie  go  przez  wszystkich  krewnych, 
nawet  orężem  w  razie  potrzeby.  Wskutek  takiej  solidarności 
rody  lechickie  wzrastały  w  siły.  Wojny  ze  Skandynawami,  Da- 
nami,  Saksonami,  Frankami,  Awarami  i  innymi  narodami  na 
ladzie  i  morzu  w  VII,  VIII,  IX  i  X  w.,  dostarczając  mnóstwo 
niewolników,  podawały  lechitom  możność  zaludniania  swych  wsi, 
pomnażania  czeladzi  służebnój  I  konnych  wojowników.  Niektóre 
rody  dorabiały  si^  wielkiej  zamożności  i  były  bardzo  rozgałęzione. 
Czeski  ród  Wrszowców  potężny  w  X  i  XI  w.  podczas  zniszcze- 
nia go  (r.  1108)  liczył  około  3000  członków.*"^)  O  innych  rodach 
liczbowych  szczegółów  nie  posiadamy,  ale  że  były  mocno  rozga- 
łęzione w  X  i  XI  w.^  pouczają  o  tern  wiadomości  o  starożytnych 
rodach  polskich:  Starżów,  Swiebodów  (Gryfów),  Skarbków,  Cze* 
wojów,  Grzymalitów,    Bolesciców  i  innych.**^)     W  Szczecinie  mo- 

•')     Forlis,  mqułtint,  et   polens  est  oc  i1iv-es  illc,  !ol  vel  lol  pote^l  lub«re  c»- 
ballus;  &łcquc  audito  numcro  caballurum,  numcrus  miUtuni  UUclliŁ.'itiit.   IIri1).>i.!.   Viu. 
S.  Ottonie.  Bielawski.  M.  P.  Il»  85, 

*•'•)     Wszak/c  nte  wstyscy  xginę1i.     Jedni  uuJi  do  Polan-"*,  ^^^^^^  .■•     ■'«  vui>:rj 
a  t  ich  potumków  ninoiUy  wrócili  tto  Czech  i  t  U&ki  k&iaŻAt.  dohra   niektóre  atr<| 
mali  napowróŁ.     IrcCiEck.  sl.  fr.  II.  64. 

*"}     Pickosiiukł.  Ro<prdwy  i  »prawo£dania  Akad.    Uniicjfl    KCy*  l6l — 169« 
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iny  obywalcl  DomasUw  w  r.  iij|  liczył  okuło  500  krewnych 
i  domowników  **"')  Z  tego  moiomy  pojad  jaki  to  rój  krewnych 
ł  domowników  otacza!  w  owc»  wieki  znakomit>zych  w  rodzie 
obywatdi. 

Słowiańszczyzna  po  za  granicami  i'ulski  leżąca,  w  epoce  X 
do  XII  w.  przynajmniej  10.^  żupy  lic/yla/"')  W  każdej  żupie  oprócz 
żupana.  znajtlywalo  510  jeszc/e  kilku  możnych  obywateli,  których 
cudzoziemcy,  zaliczając  do  rodów  znakomitego  pochodzenia,  zwali: 
inajores  terrao,  primati^s,  optimates,  principus, 
11  obił  CS,  wreszcie  baron  es,  w  odruiinienic  od  zostających  na 
urzędach  źupanów  i  starostów  po  łacinie  zwanych:  c  a  s  t  e  1 1  a  n  i , 
burgravii,  pracfecti,  capitanei.  Licząc  w  kaidój 
2upie  po  trzy  tylko  ro<iy  lechickie,  wypadało  by  wnioskować, 
ic  w  Slowiau-izczyznie  po  za  granicami  Polski  leiącój,  miano- 
wicie Czechach,  Morawach,  Lużycach,  Serbsku  i  na  Pomorzu  od 
Wisły  do  Laby  i  Szlezwiku,  było  przynajmniej  kilkaset  rodów, 
posiadających  własność  ziemską  w  przedmonarchiczne  czasy, 
Z  tych  rodów  mnićj  zamożne  pełniły  słuibe  wojskowa,  dorabiały 
sie  niezależnego  bytu  i  własnciści  indywidualnej,  mocniejsze  go- 
spodarzyły w  kraju,  a  kto  z  mocniejszych  czuł  sie  na  siłach,  za- 
kładał nowe  pai^stwo,  jak  ów  czeski  knei  na  Wiloraziu  w  X  w.,*"*) 
albo  jak  owi  stodorscy  knezie,  którzy  na  zwaliskach  gminowladz- 
t^a  lutyckiego  pozakładali  sobie  w  XII  w.  nowe  państwa:  w  Ha- 
welbergu,  Braniborze,  Rupinie,****)  Kopanicy,'**)  allx>  wreszcie 
jak  ród  Sławników,  który  w  X  w.  osobne  państwo  w  czeskiem 
państwie  posiadał.'"*) 

Przepatrując  dzieje  Słowian  zachodnich  przed  Xl  w.,  wszę- 
dzie znajdujemy  znakomite  rody  miejscowe^    członkowie  których 


^^)  £bU*  VtU  %.  UUonU.  Bicluwaki  M.  K   II.  43. 

«')  WyićJ  §  Jo.     Hiicgl-a  łup  «    3i;.  SOS- 

>*»(  Tainlc  ».  i8&. 

'**!  Nti^j  74,  2,  c  ZnŁu««cnlc  dawnego  (L^Uojii. 

*"•)  Wyłćj  §  20.  Przcglid  iup  ».  377. 
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piastowali  urzędy  żupanów  i  btarostuw.  Z  podniesieniem  władzy 
monarchicznej  książęta  naznaczali  z  tychże  rodów  urzędników 
ziemskich.  Najwcześniejsze  o  teni  wzmianki  znajdujemy  w  dzie* 
jach  morawskich,  gdzie  władza  monarchiczna  wcześniej  niż  u  in- 
nych pobratymców  podniesiona  została.  Jakoż  w  dziejach  zapi- 
sano, że  Świętopełk  ustanowił  w  każdł^j  prowincyi  państwa  swego 
książąt  (duces)  ze  swych  krewnych,  a  żupanów  i  setników  ze  szla- 
chetnych {ex  nobilioribus)  mężów  tychże  prowincyi,  wkładając 
na  nich  obowiązek,  aby  sprawiedliwie  sadzili  lud  i  podatki  wy- 
bierali.'"*') Były  więc  na  Morawach  przed  IX  w.  rody  szlache- 
tne, nie  należące  do  panującej  dynastyi.  W  Czechach  znajdujemy 
w  epoce  X  i  Xn  w.  znaczny  poczet  rodów  starożytnych  lechi- 
ckiego  pochodzenia,  o  których  nigdzie  ani  wzmianki,  aby  do  dy- 
nastów należeli J***)  U  Luiyków  książęta  zniUli  wX  w.,  a  jednak 
w  Xr  w.  możnowładzcy  trzęśli  sprawami  kraju  na  gminowładnych 
wiecach,  o  czem  współcześni  dokładnie  wiedzieli.  *"*)  Co  się  działo 
na  Pomorzu  w  XI  w.,  dla  braku  pomników  dziejowych,  —  nie 
wiemy,   ale  w  początku   XII    w.,    podczas   apostołki   św.    Ottona, 


'^)  Una(|uai]ac  autem  in  provincta  Banum  urdnituvit,  id  csi  Duccut,  ck  auis 
consjn^uineis  fratribus.  cl  Jupanos,  i«l  cni  Comiles,  et  Sdnicos  id  est  Ccotuńone», 
ex  nobilioribus  eAiundciii  proyinciarulu.  OediL  uuteoi  unicuii.|u 
Bano,  id  cst  Duci,  potcstatcm  sub  sc  habcre  septem  Cenluriones,  (jtii  rectc  uc  justc^ 
puputuni  judicirciit  ut  tribula  aticipcrent  cL  B^nis  pracscnUrcnl;  Bani  poMh^icc  nic- 
dietateni  Regi  pcrsuluerent  et  medictalcm  ipsi  teneieal.  Coinitibus  vero,  id  r&!  Jup«- 
nis,  łussii  sub  sc  habcre  unum  Sednicum,  ciui  cum  co  similitcr  lodicarct  populam 
cum  iusŁicia,  et  dua.s  parŁcs  Iributorum  ComiŁes,  id  cat  Jupnui,  K<^  ut  Aolrercm 
tertiatn  vero  suo  usui  retinerent;  Banis  autem  sive  Ducibus,  nullain  rutionem  fiicc* 
rent.  scd  unusquisqac  icueieiu  et  dominaretur  Jupaniii  carunidem  Proviuciarum  aO 
rcgionum,  5cd  suli  Rc^i  ratioiiem  rcddcu-nt.  PrcJsbytcri  Diocleati^.  Rci;num  SU- 
yoruin.  Cap.  XIII.  Lelopis  Mat.  S!ovemli.  1S69  łcsł.  I  s.  63.  Au.  8<jo  Slcpha- 
nus  VI  piipa  „Zucmopulo>  rcg^i  Sclaiiorura  ",.,  te  cum  prtmatibus  et  idiwut) 
Icirae  popullo . . .  Krbcu  N.  49 

107^  Wrsicwici,  Teptowici,  Muiiici,  Bcncsisewici,  Hrdiift&ici,  2<lAnu^  .1-.,  t  d- 
sowici,  HruKiiatowci,  C^erninowie  albo  Drei^IaYici,  Janowici,  Mtonowici.  Bocikowi^. 
Bovkowici,  Bu^ici^  Diwisiewici,  Slawibor^ici,  Witkuwici,  Markwanici.  Cte^toboricl. 
Żcruitnowie,  Bunowici,  Bawuruvici.  Kalitłorsici,  Sulislawici.  W  ug6le  24  lody.  Irc- 
cack.  bl    Pr.  II.  64—72. 

*'*")    TbietmAT  tmc  ich  p  i  i  o  r  e  i.  Chr.  VII.  46.  Szczegółowo  nlićj  J^  23  &.  470. 
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r'waiio  tam  nuiinyoh  obywuU:!!,  /nakortnit^^o  pociuKi/fiiui: 
W  Wolinie  NieUumir,  który  .św.  Ottonowi  dal  tr/y  sulki  nałado- 
wane >ywno^ct^  na  drogę  do  S/c/eeina  (1124).'**")  w  Gosikowie 
Moihław,  w  Szczecinie  Doma.sław»'***)  o  którym  wspomnieliśmy  wy- 
tój,  w  Szczecinie  lakite  Wirczak,  który  dorabiał  się  fortuny  rozbo- 
jami na  morzu/")  wreszcie  wielu  innych,  o  których  iywociarze 
bW.  Ottona  nieu:>tannie  powtarzają :  p  r  i  a  c  i  p  c* «» ,  p  r  i  m  a  t  e  s, 
natumaiores,  nobiles.  W  niektórych  grodach  znajduje- 
my kolo  mocnych  obywateli.  Tak  dokument  z  r.  1176  wspomina 
w  Dyminie:  Dzierika,  Budy  woja,  Jarogniewa,  Monika,  Borysa, 
Radosława,  Zpola,  oprócz  których  byli  jes/cze  inni  szlachetni 
mężowie  w  okręgu  zamku  dymińskiegoJ'*)  Według  tegoż  do- 
kumentu w  Kamieniu,  oprócz  kasztelana  Za  wista,  byli  jeszcze: 
Unima  i  inni  szlachetni  mężowie."')  Nawet  w  podbitej  już  przez 
Niemców  ziemi  Wagrskiój,  Ilelmold  w  drugiej  połowie  Xli  w. 
poznał  moźnowładc*^?   Rochela,  znakomitego  rozbójnika  na  morzu. 

Na  niewielkiej  wyspie  Ranie,  z  dokumentów  pisanych  do  r. 
1260,  badacze  naliczają  57  starożytnych  rodów  znakomitego  po- 
chodzenia."*) A  ze  mni^j  możnych  rodów  lechickich  było  tam 
więcej,  świadczą  o  tern  knieżyce,  kubek  w  kul>ek  szaraczkowa 
5»zlachu  poKka.  Knieżyce  na  Ranie  i  sąsiednim  ladzie,  zachowaw- 
szy swa  narodowtjŃć  ai  do  XVI  w.,  dosadnie  uprzytomniają  ró- 
żnice stanu  lechickiego  od  stanu  wspólnowladnych  dziedziców."*) 

Tym  sposobem  na  ogromnej  przestrzeni  od  morza  Bałty- 
ckiego aż  do  gór  Karpackich,  po  za  granicami  Polski  XI  w., 
znajdujemy  wszędzie  mnóstwo  ludzi  możnych,  do  starożytnycłi  le- 


»•»)  Ebiio.    II,  «, 

"^i)  HbiKł,    III.  li. 

>ii|  Ebbo.     III.  J. 

>**)  An.  1170  tc5Ł»:  Dtf&ka,  Bodcwi.  Jcfo^ncu,  Munk.  Boru,  RaiIosUiis 
Zpnl   cc(crłt(ue  ciubilcs  viri  castri  Dimincnfti&.     Klcmpin  N.  70, 

*'*)  An    1176  lestci:    Zaui>>t  ca^telUtius,    Vniniit  cetefit|tłe  nubitca    de   ct»tri\ 

Caniinonsł.  Klcmpin  N.  70. 

'••)  K*brycius,     Urkundcn    T.  IL  99. 

''*)  O  k.nieiycich.     Sxcx€gólaMru  ni/ij  w  X.  IV.  §  7i. 
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chickich  rodów  należących.    Czyżby  ich  w  Polsce  nie  było?  Ni 
rzy  badacze  mniemają,  że  oprócz  kilkunastu,  może  30  rodów  da- 
wniejszych dynastów,  innych  rodów  szlachetnych,    po&iadającycl] 
własność  indywidualna    za    czasów  Bolesiawa  Chr.    w  Polsce   nittj 
było  wcale'"*)   i    że   dopiero    później,    droga    zasług,    od    czasów] 
Władysława  Hermana  wytworzyła  się   służebna  szlachta*   posia* 
dająca   z  nadań    monarchów  dobra   ziemskie.     Podzielając   zdanie' 
o  powolnem  wytwarzaniu  sie  s^achty  służebnej,    hojnie  uposa^o-j 
nej  dobrami  ziemskiemi  przez    monarchów   w  Xl   i  XII   w,,    jmi- 
trzymujemy  uwagę  nad  pytaniem:    ile  w  przybliżeniu  mogło  bydl 
w  Polsce  za  czasów  Bolesława  Chr.  starożytnych  rodów  szlacłi 
ckich  ?    Nieznajdując  na  to  odpowiedzi  ani  w  dokumentach,    ktu-1 
rych  odnośnie  do  XI  w    nie  posiadamy,  ani  u  Gallusa  z  ktureguj 
obecnie  badacze  pragną  wyzyskać  niemożebne  wnioski,  zmu&zenll 
jesteśmy  udać  się  do  konjektury,  jeśli  nie  ostatecznie  sprawę  roiz^l 
strzygającej.    to  przynajmni(^j   wprowadzającej  ją   na   inną   drogę] 
poszukiwań. 

W  Słowiańszczyznie  po  za  granicami  Polski  leżącej,  jaki 
wskazaliśmy  wyżej,  liczono  w  X — ■XIII  w.  przynajmniej  103  iu- 
py,'")  na  przestrzeni  około  4000  m.  G.  W  Polsce  Rolesławal 
Chr.,  na  takiójże  prawie  przestrzeni/'*)  zważając  na  mniejsrel 
niż  na  zachodzie  zaludnienie,  musiało  być  około  150  żup  i  ty-1 
leż     żupanów.      W    każdej    żupie,     oprócz    żupana    byli    jeszcze] 


'*")  S£tacłiiy  byto  nie  wicie,  kilkand&cic,  moZc  kilkadziesiąt  rodtin.  Pocs^lelcj 
j^j  sicgat  pnuLirych  czasów,  byli  to  bowiem  potomkowie  tych  ksiu^Al,  ktdr^y  me* 
gdyś  przed  powstaniem  Polski  panowali  nad  pojcLlyAc/emi  luddmL  Bi>bT£)Askl*4 
Dnieje  FoUki  U,  iio.  Kie  moAna  przypuścić  więcej  rodów  ksioiccycU  czyli  ryccf*' 
stwa  znakowego  nu  dwoTic  Chrobrego  nał.1  trzydzieści.  Pickoitiński.  Rołpnjwy  i  spra- 1 
wozdaniii  Akad.  Umiej    1881.  XIV.   140. 

"^     Wy/ćj  g  30  s.  393. 

***)     WcdtuK  tcraźnicjszycb   podziiitów:    Ks.    Pozniiftikic  du    Noteci   464$    m^  I 
Hegencya  Franrurt&ka  353  m,  Ślusk  Prusk),    za  oillraceniero  63  111.    Ictryłoryi  Iniy- 
ckićj,    673  m..    Slnsk    ittistryncki  93  m.,    Gulicya   Zaihocinij!  418   ro..    i>płi  b?    touĄ 
Kiulciitwo  kongresowe,  ca  odtrąceniem  Augustowskiego  i  teirytoryi  ^irwiŁUc   «- 
sktch,     1780  m.,     w  Prusach     Zachowi,    ziemia     Clidmińika    s  Icrryloryjn    bt 
i  lubaw«>k&  oUulo  too  m.,    w  ogóle  3951   m.  J,  nie  licz.K  Stowacxyzny,  liUiy^,  ca^J 
dów  c?,crwicń&kich  i  Pomorza  gd-ińikicgo. 


MMMll 
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cU>?>iojnt  f>by\vait^It%  pwlobntc  jak  w  C/ochach*  na  Pomo- 
rtu  i  u  innych  pobratymców,  albowiem  obyci^aj  osiodlenia  i  roz- 
wój stosunków  Hpołtn/nych  vv  Polsce  do  czasów  monarchicznych* 
był  taki  san)  jak  \  u  pogranicznych  braci.  Licząc  po  trzy  rody 
moine  w  iupie,  wypadało  by  mniemać,  te  w  całój  Polsce  było 
kilka^itH  rwlów  mocnych  obywaleli.  W  ka^tdym  razie  potomko- 
\\\v  dawnych  rodów  ż.upariskich  byli  swego  rodzaju  dynastami. 
którzy  z  utratą  politycznego  znaczenia  za  Mieszka  I  i  łkilesława 
Chr.y  nie  stracili  cech  starożytnego  pochodzenia  i  znakomitości 
rodu. 

Podziwiamy  szybki  wzrost  państwa  polskiego  za  Mieszka  1 
i  Bolenława  Chr.  Z  nicestwa  w  kilkadziesiąt  lat  wyrosło  ogro- 
mne państwo  z  władza  monarchiczna.  silna,  zcentralizowana,  z  ad- 
ministracya  stosowna  do  wymagań  czasu  i  znaczenia  wielkiego 
państwa  chrze.Aciańskiego.  Zkądie  sie  wzięli  ludzie  uzdolnieni 
do  zajęcia  licznych  stanowisk  w  wojsku  i  administracyi?  Mnie- 
mamy, ^.e  bez  licznej  i  uksztalconój,  stosownie  do  czasu,  klasy 
możnych  obywateli,  genialne  osobistości  dwóch  pierwszych  mo- 
narchów polskich  nie  zdołałyby  załatwić  potrzeb  państwowych. 
Wspólnowladni  dziedzice  nie  siali  na  takim  stopniu  oświaty,  aby 
podobnym  celom  podołać  mogli,  — ■  służebne  rycerstwo  ledwo  two- 
rzyć sie  poc/ynalo,  trzydzieści  rodów  dawnych  dynastów,  jeśliby 
nawet  udowodniona,  została  ich  egzystencya,  —  to  kropla  w  mo- 
rzu."**) Któż  posłużył  cementem  dla  spojenia  masy  ludów  w  je- 
dną wielka  całość  państwa  polskiego,  —  jeśli  nie  dawne  rody 
lechickie?  Jak  u  Cyechów  starożytne  znakomitego  pochodzenia 
rody  lechickie,  dopełniając  się  służebną  szlachta,  stworzyły  stan 
panów,  lak  podobnie  i  w  Polsce  stać  sie  musiało. 

Zwyczajem  starożytnych  czasów  kaidy  możniejszy  obywatel 


'••)  Ż«  w  Polsoc  l»yli  uicg*iyś  tlrolmi  Icttiąlęln  kl/MycIi  i^ncKJoncU  Piastowie* 
lo  ptaWłłop4Klutmc,  ale  e<ly  oprcSct  dyna»tdw  chrobacVicU  innych  lUicje  nic  wsinianka- 
)|,  WMcIkic  wł«<;  domysły  n  i^ui  ile  t1yiu«t6w  było:  kUkun^Htu.  cxy  kilUutUicsi^cin. 
Rav«i«:  domysłem  xo»tanft.  jcJyna  raila;  t»tirjtuci(^  Łlyjia»t4*łW,  a  bjidad  lupy  i  i  nich 
do{ttcio  »nuć  w.^lck   uytwarjunia  Mu  rodów  muź.nycli,     olvik    (Mrumiwl.ułnćj    tuJnoUi, 
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oiaczat  swój  dwór  okopami,  częstokołem,  a  j-tmi  ino^i  oru\.ir  "^^-' 

wal  go:    powstawał  grodek,   w  którjm  rasiadłszy  lechita  ze 

dzia  sw^    czuł  się  niezależnym  potentatem,  szczególnie  jeśli  miej- 
.scowość  do  gródka  była  niedostępną  a  zasobów  i  odważnej  dni* 
źyny  nie  brakowało.     Dobre  stosunki  z  księciem   podnosiły  zna- 
czenie takiego  lechity,    rozszerzały  jec:o  władzę  i  panowanie  nad 
okolicą,  uwielmoiniały  ród.     W  zajściach  z  księciem  lechita  szukał 
wsparcia  u  równych  sobie  potentatów  i  biada  księciu  jeśli  prz-ectw 
niemu  spiknęło  się  dużo  możniejszych  rodów,  szczególnie  jeśli  po 
ich  stronie  stanąwszy  pogańscy  kapłani    burzyli  przeciw   księciu 
wieśniacze   gminy.     W    zatargach    z   możnymi    panami.    Icsi.  ' 
musieli  szukać  pomocy  przychylnych  sobie  rodów,  czynić  im  u  :  , 
stwat   niekiedy  na  ich   łasce  zostawać.    W  skutek  tego  władza 
książęca  słabła;   możni   poczuwali    się  na    sitach    nie    dopuszczać 
wzrostu  powagi  księcia,  bądi  wpływami  swymi  na  wiecach,  badi 
otwarcie  orężem      Dopiero  po  przyjęciu  chrześciaństwa,   książęta^ 
znajdując  oparcie  w  duchowieństwie,  kusili  się  o  pochwycenie  wła- 
dzy monarchicznej.   Bez  wstrząśnień  obejść  się  nie  mogło.   Możne 
rody  stawiły  się  hardo.  W  Czechach  potokami  krwi  rodów  Sławni- 
ków  (r,  995)  i  Wrszowców  (r.  tio8)  zaznaczała  wzrost  swój  wła- 
dza monarchiczna.     W  Polsce,   dzięki  nadzwyczajnemu  rozsądko- 
wi Mieszka  I  i  Bolesława  Chr.,    spokojniej   reforma    władcy  mo- 
narchicznej przeprowadzić  się  dała,     Możni  korzyli  sie  przed   po- 
tęgą Chrobrego,  a  on  jako  prawdziwy  ojciec  narodu,  nie  morder- 
stwami, lecz  sprawiedliwością  i  względami  pociągał  ich  do  siebie. 
Moźnowładzcy  służą  mu  wiernie,  a  on  słucha  ich  rady."*®)     Obok 
władzy  królewskiej  znalazła  się  rada  panów,  która  w  krytycznych 
okolicznościach,  podejmywała  władzę,  broniła  sprawy  kraju.    Tój 


I 


*-ii)  Na  uc^wanie  Henryka  II  cesarta,  aby  Bolesław  przybyt  dla  ttfpriwle* 
(lUwicniii  &ic  t  c/ynionych  mu  zarsutów  wrgtcdcfn  poJs^ccnwania  drt  hnntii  f>r>rci» 
cc^arAowi,  BolcsUw  oświadczył,  ^c  lylko  przcJ  własnymi  pAnami  mógt  £c<niinic 
uczynić.  Tunc  iterum  Holłx1.ius  se  ad  cKCusanrllufnt  vel  in  obe4lientiam  od  cmenitut« 
tlnm  a  ccsarc  Yocatus,  in  prcsciitiatn  citis  vcnire  nnluk,  scd  corani  |Ytincii 
bu9    tal*    Iiucc    ficri    postQlavtt.    Thidmar  VIK  6, 
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na  tron  Kazimirza  Odnowiciela  (r.   ii40>,''-')     pr/ed  jrj  natarrzy- 
woici^  musiał  z  kraju  ustąpić  Uolesław  Śmiały.**') 

Były  to  ostatnie  wysiłki  dawnego  ustroju  słowiańskiego 
według  którego,  wszystko  co  nie  było  własnością  gmin,  pojedyn- 
czych rodów  i  księcia,  uwa>.ano  jako  własność^  powHzechn;^  do 
całego  narodu  nalei^aca.  /  prowadzeniem  chr/.csciaństwa  wciskał 
się  obyczaj  cudzoziemski,  według  którego  cała  ziemia  liczyła  się 
wla&nościa  panującego,  a  posiadacze  jej  wassalami,  zobowiązanymi 
do  pełnienia  służby  suzerenowi.  Nie  odra/.u  wszakie  podobny 
przewrót  mógł  być  dokonany.  Pierwsi  książęta  słowiai^scy  mu- 
sieli szanować  dawny  obyczaj,'*^)  potomkowie  ich  upodobawszy 
wyobrażenia  zagraniczne,  poczęli  władze  swą  rozszerzać  na  wszyst- 
kie nie  zajęte  ziemie  i  z  nich  nadawać  dobra  swym  sługom. 
W  Czechach  podobny  porządek  począł  się  za  Bolesława  II, 
w  Polsce  póini*^j  niJt  Czechy  ochrzczonej,  rozdawanie  majątków 
ziemskich  poc/elo  si*;  prawdopodobnie  za  Władysława  I  łermana.  ***) 

8.     Dostojność  królewska. 
U  wszystkich  ludów  słowiańskich  znajdujemy  od  dawna  na- 
zwę  kr  al,    kr*'],    którą  zaszczycano  zwierzchników,  posiadają- 
cych obszerniejszą  władzę  i  siłę.  n\k  zwyczajni  książęta  piemienni- 


'*')  Baronts  vcto  ac  militcs  iL*;;in  i*ii|onuŁ>  iiiicrunt  Lun<tiliuui,  convciucntCA 
in  unum  et  arbitrali  sunt,  ut  (|ucrcrcnt  et  łnveftircnt  et  rcduccrcnt  in  rcgnam  cxsu- 
lem  it  ejettuin  duccm  Kiiiiniirum.     Hi(!']<iwłŁi  M.  I*.   Uf.  OJ. 

'**)  An  IC179  tn  ctMUincnii  nohiUs  leirc  conł*rc^aU  in  unum  ipnum  dctincre 
ynlucrunt,  ipftc  vcro  periculum  mortis  timerc  fugam  dedit  in  Ilugarlam.  Biclow»ki  M. 
V.  Ul,  67. 

■'*)  Poniewdi  w  pncdnionarchicj^ne  c^asy  uttycMJ  u  ws<y»tkich  Stuwt^n  byt 
]edftaVowy,  modemy,  w  ruic  nicdosUtku  domowych  ńwUdcUw.  powoI«£  %\^  na  jtwia- 
dcctwa  1  dxic)ów  pobratymców.  I  tak:  a  Chorantiw  w  Xl  w.  o^łrólniano  licmic 
nalcJicf  d'»  (atiujaceno  jako  własność  jcco  prywatni),  od  ziem  łostającyih  pod  jcc^ 
wUiIku  jako  wU&Do»^  narodowa  (tcgalc).  PiciwsAC  mógt  iianiijacy  roMiawać  wctlhig 
A(«4i  woli,  drugie  nic  iiiau^j  jak  ła  igotU  moAnych,  cum  omnibu*  nobilibaf  rnais 
pi«^t  T.  Io6q  krt!)l  Kteuitnlr.     U»c/kl.     Odlotiici   Itn).  Tatnlc  inne  SACJcei^iSty. 

»*<)     PickoftiA&ki.     Rouprawy  Akait  Utnicj^l.  XIV,   149. 
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Nazwa  ta  zjawia  się  w  dawnych  formach:  u  Czechów.  Mo- 
rawianów,  Słowaków,  Serbów-lu/yckich.  Słoweńców,  Chorwalói| 
kr  al,  u  Bośniaków  kral,  u  Serbów  dunaj«>kich  k  p  n  .ii«,  u  Pc 
laków  król,  u  Rusinów  Kopojib.  sięga  w  przedchrze&ciafi- 
skie  czasy  i  bezwątpiema  wytworzyła  sie  z  narodowego  ducha 
Wtedy,  kiedy  Słowianie  nie  podzielili  się  jeszcze  na  Offiobne 
ludy.'"^)  Nie  wypada  jednak  mniemać,  aby  nazwa  król  ozna- 
czała pierwotnie  to,  co  rzymskie  rex.  U  Słowian  na  wskru.ś 
przesi^kłych  wyobrażeniami  demokratycznemi,  władza  zwierzch- 
ników uprzytomniała  sie  w  osobie  książąt,  znaczenie  których 
mocno  ograniczała  powaga  wieców.  Stosunki  ze  światem  cywi- 
lizowanym szerzyły  w  Słowiańszczyznie  pojęcia  o  władzy  króle 
wskićj,  istniejącej  u  Rzymian  i  ludów  tcutońskiego  szczepu.  We 
ny  w  obronie  kraju  wskazywały  konieczność  łączenia  się  książąt 
pod  zwierzchnictwem  jednego  wojewody,  udzielenia  mu  przynaj- 
mniej na  czas  wojny  władzy  królewskiej,  na  wzór  zagraniczny. 
Ale  dopóki  trwało  pogaiistwo,  królowie  słowiańscy  byli  nie  wię- 
cej jak  tylko  wojewodami,  trochę  mocniejszymi  książętami,  których 
władze  ograniczały  obyczaje  narodowe.  Dopiero  z  wprowadze- 
niem chrześciaństwa  u  Słowian  zjawili  się  królowie  z  władza  mo- 
narchiczną,  nakształt  królów  rzymskich. 

Pierwszym  i  bezwątpienia  najpotężniejs/ym    królem    w  Sło^ 
wiańszczyznie  północno-zachodniej  byl  Roleslaw  Chr,  (yg   — '0^5), 
tytuł  którego  w  formie    k  r  a  1    przechował   się  jedynie    w  pieśni 


"'^)  Jwzcic  w  XVI  w.  sLiranci  s?c  wyrozumieć  pochmUcntc  nazwy  ktAl. 
wywotlsac  jc  s  greckiego  zo  tp  avoc^  kttSrc  niby  dato  początek  węgierskiemu 
ki  rai  (Orzechowski.  Quincunx\  PuŻnićj  iiiybLino.  łc  bł<an(yń%kic  «  «  «  (i  ^  c  jhi^ 
chotizi  ex  armenico  karo],  puicns,  valcn!>,  aU)o  xc  i*ibadłikiu  Jarl,  jed,  hiuiic  ««• 
ponalur  komes,  t;ik£c  tlKi  objaśnienia  nazwy  Ut(I»1  posłużyć  może.  (Linde.  Slowiitk 
pod  wyru^cln  kri»l).  Nareszcie  znaleźli  się  Uicy  badacze,  klórzy  mnicnwii,  ic  Słowia- 
nie przerażeni  potęga  KaroU  W.  do  zndziwiciiiu,  pojęli,  xe  Karol  ciensbc^a  nic 
iinie  własne,  lecz  wlait/.c.  lub  lylul  monarchy  i  że  ł  16]  przyczyny  zwierzchników 
hwycb  poczęli  zwać  króUmi.  Powtórzył  to  J.  Birloszcwicz  w  hisioryi  pierw.  PoUkt. 
T,  I.  NicdorzeczDo^ć  podobnego  mnUm^nta  bijc  w  oczy.  Wrciłzcic  H*  '*<■'■" 
vudni),  ic  imię    Carolus    pr^ywh  sączone    zoM.do  przez  Nicuiuiw  z  1' 
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serbo-luiyckl^  do  naszych  c/a5uw."'*)  A  to  tylu!  ten  w  po- 
czątku XI  w.  był  w  powszechnem  ubyciu,  wslcazujo  to  po  gr<?- 
cku  /apisany  lyluł  królów  węgierskich:  Stefana  I  (ygj—  1038) 
nQak  i  pgo  następcy  Geizy  (1074  — 1076)  na  koronie  zc«Ar;c/*^ 
X  czego  powitał  madjarski    k  i  r  &  1  y. 

W  Czechach  Wratysław  Il-gi  od  papieża  Alexandra  II-go 
^1001 — 1073)  la  zasługi  otrrymal  pozwolenie  noszenia  mitry,  co 
potwierdził  papież  Grzegorz  VII,'-'*)  ale  dopiero  cesarz  Henryk  IV 
przyznał  mu  tytuł  króla  czeskiego  i  polskiego  r.  loSó.'**")  Nastę- 
pcy W  raty  sława  po  dawnemu  zwali  się  książętami  aż  do  Włady- 
sława II,  który  tak^e  xa  zasługi  od  ce.sarza  Fryderyka  I  obda- 
rziMiy  został  królewska  korona  r.  1158."*")  Nareszcie  Przemysł 
Ottokar  1  |X)zyskał  od  Filipa  króla  rzymskiego  dla  siebie  i  na- 
stępców swoich  tytuł  królewski,  który  ostatecznie  zatwierdzony 
zosta!  bulla  papieża  Innocentego  III  w  r,   i304.''') 

U  Słowian  pomorskich,  według  zapewnienia  Helmolda,  sam 
jeiJen  lud  ra/iski  tniał  króhi,'^-)  gdy  jednak  nie  posiadamy  innych 
w  tym  względzie  dokładniejszych  wiadomc-sci,  nie  mo/.emy  ksi^- 
}ąi  fańskich  zaliczyć  do  r/ędu  królów  z  władzą  monarchirzna, 
panujących,  chociai  i  nie  możemy  zaprzeczyć  temu,  aby  Ranowie 


*'*)     ric66  ta  amiettcsona  w  lomir  tU  ninicjurgo  iljtłcia  g  58. 

*^f  Stcfjin  pls*l  się ;  -  {r  t  cn  v  a  ^)  j[  ft  1 1  r  ta  v  ó  z  » «  1  k  ff  ti  k  rstiar^  t 
O^f^fita  c.  Ka  koronie  wcjjicTJkiłj  Geity*.  i/itr^^c  rw^ftMtac,  Rac«ki 
Oillomct  75i  70.  ?*>• 

•»•)     Erbcn.     RcficsU   N.  143. 

'**•/  Na  sejmie  w  Moguncyi  r.  1086  Henryk  IV,  w  prjtytomifoici  ommhuft 
Mli  rc^ni  o|ttimaU)>u«,  ilucibus,  niardiionibus,  luilrapi^  cl  cpŁscopts  aiktcnlicnliliu«  cl 
€o1Uu(ti*ntibu»  duccni  WtatisUtirn  tJin  Bohcmiac  i|aani  Toloniac  procfccit  cl  impo- 
fteu*  capttl  cjuft  manu  iiia  Terałem  circulnm,  justil  aiLHiepiscnpum  Trcvirien«cni,  iit 
rum  In  acde  lua  nicLroiHfU  Praga  in  rcgcni  uncat  et  tliiitlcn.a  capUi  cjus  impo- 
nal  Ci»«ina,  OJ  Xfg<y  roku  kKiąic  CACski  pisał  się:  >VraiUlaiu  dci  gratia  prtnccp* 
et  nuinardid  Boemoruin,     Erbcn   N.   175. 

łWj     Erbcn  N.  3^C. 

'••>  K.l^ltl^<^4  t-cskc  Sialni  Hrivo  *.  16;  Ccidcx  Jnrin  Bohcmici.  cd.  Jre- 
oek  T,  3h 

»*♦,     Ki-.n,  nui   uŁ   Rugiani,    gcns  fortuiima  Sbiimiim,  ijui  łoli  hahcnt  rcgem, 
>ltlinrtld  1.  2. 
~         Tom  II  30 
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księcia  swego  nazywali  królem.  U  Obodrytuw  jeden  tylko  Kanut 
w  Xl  w.  cieszył  się  królewska  korona,  która  cesarz  LotariusŁ  na 
głowę  mu  włożył,  czein  uczynił  go  królem  Obodrytaw  i  lennikiem 
cesarstwa.""*)  C^y  Obodryci  zwali  Kanuta  królem,  pewnoAci  x\\ft 
ma.     Sam  on  twierdził,  ie  zwali  go  kneziem.'**) 

Cofając  się  wstecz  wieków,  dla  wyrozumienia  od  jakiegołiy 
czasu  nazwa  król  weszła  u  Słowian  w  użycie,  zatrzymujemy 
uwagę  nad  osobistościami,  które  wybitniejsze  miejsce  w  dzięjacłi 
zajmują. 

W  Slowiańszczyznie  zachodniej  za  najdawniejszego  boba t-- 
i  oswobodziciela  od  Awarów  i  Franków  słynie  Samo(6j2 — r.- 
który  na  miano  króla  zasługuje,  ale  czy  dana  mu  w  jednym  lato- 
pisie  nazwa  rex,""')  oznacza,  że  Słowianie  zwali  go  królem,  wia- 
domości nie  posiadamy.  Inny  głośniejszy  jeszcze  bohatyr  Swie- 
topełek  morawski,  przez  niemieckicłi  lalopisców  zwyczajnie  dux 
zwany,  pod  koniec  panowania  swego  pozyskał  wysoki  szacunek 
u  stolicy  apostolskiej.  Papież  Jan  VIII  w  liście  r,  8So  Święto- 
pełka mianował  „gloriosus  comes,"^***)  ale  późniejszy  papież  Ste- 
fan, nazywał  go  rex  S  la  u  o  rum."')  Około  tego  czasu,  Re- 
gino także  królem  Słowian  Świętopełka  nazywał.**^)  Później  w  le- 
gendzie czeskiej  o  św,  Ludmile  wzmiankuje  się  o  Świętopełku 
jako  o  królu/'")  a  prezbiter  dioklejski,   ciągle  go   królem   nazy* 


«")     Helmoia  I  c  49. 

>M)     Wyi^j   w  bielącym  g  cyt.   38. 

'•*)     R<^    *;*l.iv.tr»m    tiniywa    Sama    Chr.    Mtircns.  Szafancyk     n^-     vr     •:     ^ 
cyt.  32. 

'")  Au  abo,  Johannes  VIII  pap^  „Sfcntopulcho  kI^^*^^  comui.''  KTitco. 
KcK^t*  N.  43. 

'*^  SŁr]}haau»  e{>i»cop\u...  Zticntopulco  rcgi  ScUuorum.  EpIsToU  SŁrphłiil 
papc.  Gin£el.  Gcscbichte  d.  SUnwenaposlcl  Cyril  und  Mcthoi]  Anhang  «.  5j,  ^-- 
f^n  VI  Ołl  c.  992  lIo  996. 

'")  An  S9<i.  ArnoIfiLs  tcit  cnnccssii  Zuemiiłioldo  Maraheiwium  ScUvi]ium  n^ 
iłucuium  nebcmcnsium.  Regino  Apud  Pcru  M.  G,  I  c.  1  s.  un. 

***/  Meibodius  per  Teffcin  Morayiae,  qui  vocal)aUr  Swoluploc  Ł»ecGSiJ«, 
Gii>xcl.  Ge»t.k»c)itc  tl.  SUwc(ia[H>su-l   Anłi.  ao. 


^mś^^mtm 
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WJlł.'*")  Hył  WiMC  S\vi<^-ii)|n-ik  kriiił-ni,  iIkk  i.i/  nu-  wmar  /  d/io- 
jów,  aby  od  cesar/,ó\v,  z  którymi  bciusianku  wojywaJ,  polwicr- 
dzenio  kfólewski<^gfo  tytułu,  albo  koronę  królewsk^i  uzyskał  ***) 
Jakite  sami  Sło\i'ianie  Świętopełka  Jtwali  ?  Prawrlopodobnie  kra- 
lem»  anx)wiem  jeśli  papież  dawał  mu  tytuł  rex,  to  ductiowień- 
slwo  berwatpienia  nie  inaczej  jak  tym  tylko  tytułom  mianować 
go  mogło.  Za  ducłiowieństwem  szedł  i  nowo  nawrócony  lud. '**) 
W  Czecliacłi,  jak  wspomnieliśmy,  pierwszym  królem  został 
Wratyslaw  II  r.  1080,  ale  ponieważ  w  dokumencie  r.  993  znaj* 
dujemy  nadana  klasztorowi  brewnowskiemu  kralow^  ho- 
r^*,*"j  toć  niezawodnie  nazwa  kral  istniała  w  Qerliach  jui 
w  X  w.,  podobnie  jak  i  u  I-użyczanów,  którzy  Bulesława  Chr. 
na/y  wali  kra  lem.  A  ponieważ,  rzeczowniki  rozpowszechnione 
po  całej  SłowiaAszc/yznie  w  jednakowej  formie,  należy  do  pra- 
starych opasów,  wypada  więc  miano  kr^l  uwa2ać  za  5taro^ytne 
z  przedhiblorycznój  doby.  Miano  to  bezwatpienia  ud/ielalo  się 
niekoniecznie  królom  koronowanym:  mogło  służyó  i  mniejszym 
wojewodom,  podobnie  jak  u  Serbów  i  Lu2yczanów,  których  po- 
dania mówią    ciągle  nie  o  książętach,    a  o  królach."')     Dopl(«ro 


***)  Rcgndntc  vcro  tcge  Sactopetek  nuMit  papk  Stephamt^  tUtetat...  tran* 
<teaii  per  rcgnum  r  c  g  i  &  Suctopclck.  Posi  hacc  ]iiuit  Suctopclk  Kcx  i  t.  il. 
PrubyUr.  Diodcatts  c.  IX,  X. 

^**}  O  Swi^toprlku  opnwbda  prctbiŁcr  itioklcjftki :  finlU  synoJo  iluAtlecima 
Alit,  pei  monuft  llonorii  Yicarii  et  CAriinalium  atquc  Kpiłcoporum  coronatun  cst 
Hcx,  »il({uc  corniutur  morc  Romanorum  Rcguni,  cap»  Xl,  Synod  len.  j.»k  wiiiuć 
4  toku  (^powi:iiI;iiiu  Diok1cjc:i,  wypa<la  upittrywuć  w  Churwacyi,  a  nic  w  Morawic, 
M  Ton»t«lawa,  kti^ty  puyiiiwsi-y  ubr^tlck  Ucłfihki,  cosial  koronowany  r.  414.  Na 
fM)lwŁcr<i<cnŁc  plątaniny  Dtoklcjca  u  koronacyi  bwi^topelko^  nigtiiłc  niczego  nic  inoj- 
tlajŁmy.     Por6w.  Letop.  Mat.  Slow.   18H9  I  s.  62. 

^*')     DdUinil  cuirIc  Świętopełka  naryws  ^kral  montwtky."     Kraniku  14. 

**•;     An  993,  CralowA  hoiA.     Eibcn   N.  78. 

'**j  Według  legendy,  siedmiu  serbskich  królów,  ci^gnnc  na  wojnę  t  Niem- 
cami, w  iitwartmi  polu  a\icdłi  na  si^ilmui  kimicniach,  dU  n;trudy,  jikhy  naj»>kutc- 
c<nti>i  nirpuyJDciót  odcpncć  riiogli.  Bitwa  z  wru^icrn  zasila  krawa.  Wszyscy  kró* 
lowkc  polegli.  ScrUiwtc  pogrAcV>ah  Łeb  na  góric  LuMn,  ka2dcł;o  pod  otohnym 
kamtcnłctD.  we  wbsnfj  xlot4j  kuron'c.  Około  w*i  Elcnd«jifel,  o  gOłitlnę  dfogi  o*!  Bu» 
4yK£yna,  tnuż.na  witttk^  kitmiciiie,  o  których  tiiOwi  lc}*enda.    Haupt.   S.i|{uiibucłi  der 
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po  zaprowadzeniu  u  Słowian  rządów  monarchicznychf  zjawili  się 
królowie  koronowani  na  sposób  rzymski,  jedynowładzcy***)  samo- 
dzier^-.ty.'*")  Wszakże  u  Polaków  i  Czechów  takich  samowładzc«'»w 
nie  było  wrale.  Władza  monarchów  polskich  i  czeskich  znajdy- 
wała ograniczenie  w  obyczaju,  według  którego  powne  sprawy  mo- 
gły być  załatwiane  nie  inaczój  jak  tylko  za  zgodą  narodu.  Szcze- 
gółowiej o  tem  powiemy  w  następnym  §,  w  ustępie  o  wiecach. 


§  2a 

Udział  narodu  w  zarządzie  kraju. 

1.   Gromady,  zbory  i  wiece  w  przedchrześciańskie 

czasy. 
W  ciągu  pierwszych  pięciu  po  Chr.  wieków,  kiedy  Słowiań- 
szczyzna Zachodnia  cieszyła  się  niepodległością  od  morza  Słowiań- 
skiego i  ujścia  Wisły  ai  do  morza  Adryatyckiego  (Jaderskiego), 
a  na  zachód  aż  do  gór  Bukowińskich  i  źródeł  Dunaju,  ludy  ra- 
dziły o  swych  potrzebach  na  targowiskach,  albo  na  schadzkach 
koło  chramów,  w  gajach  poświęconych  bogom,  jak  niegdyś  ze  stu 
okręgów  Ziemianie  zbierali  się  w  świętym  gaju  nad  r.  Ilobolą, 
dla  sprawowania  obrzędów  religijnych  i  radzenia  o  sprawach 
powszechnych.')  Wieki  upływały,  a  gromady  ludowe  same  ra* 
dzily  o  swych  potrzebach,  stanowiąc  starostów,  ^upanów,  knęziów, 


Lausitz.  I,  14.  W  xnienicxon£j  wsi  Kamienkach  (Kaminchcn)  w  Uoln.  Luiycach, 
niedaleko  filól,  mają  się  do  d£<sie  s^ego  uasu  etiajdywuć,  w  żeńskiej  liaii,  potomkc»- 
wc  serbskich  królów.     Smolcr.     Piesniciki  II.  274. 

Hft)  Jui  w  XVI  w.  Modrzewski  pUal:  jedynowludzca.  jeiell  wcdlu^  y^ 
wnycU  praw  uadxi,  królem  bywa  ita^ywany.     Linde  Słownik. 

>*•»  W  dypl.  1322— r228  CTi*a.flin.  no  mjmoctk  {io.i.-ełi  ciituLMAimu  Kpiuft  n 
c&MOApii>'i>tu>.     Miklosicz.     Monum.  Serbica  XVII. 

')  Vclustissimos  sc  nobilj»iino5quc  Sucvorum  Scmnonea  momorAnt.  Fidct 
uDti(|uilaU&  relijfioiit;  łirniałur.  Statu  tempure  in  sUvam  aUguriis  palnim  et  prftCA 
formidiae  sactain  omncs  cjusdem  san^uinis  populi  legatiooibus  coeunt  cacsu4)uc  pa* 
Mice  hominc  celebrant  barbari  ritus  hurrcndA  primordia.  Est  cl  alio  tuco  r(vercnlŁs  • ..  • 
At:1i:it    a«cloril;itcm   foiluna   Scmnonum:    ccnlura   p.tgis  habilani.    Tacit.  lu-rm.  c.  ; 
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Oboiftfa^nyeh  stosować  -się  do  woli  ludu  i  spełniać  lo,  co  na  zgro- 
madzeniu uchwalono.  Wied/ac  dokiiidnio  u  U^m.  btaroiytni  je- 
dnozgodnie    powtarzali,    le    Słowianie    wysoko    ceniąc 

[swobodę,  niepodlegaii  żadnemu  władz  o  y,  lent 
według  dawnego  obycacaju,  żyjąc  w  ludowo-po- 
w»/echnój  swobodric,  wszelkie  sprawy  użyte- 
czniej aze,  albo  do  wykonania  trudniejsze  na 
zgromadzeniarb    rozstrzygali*) 

Pó/niej  gdy  z  upadkiem  Durzyńrów  w  r.  531,  Franki  /  Sa- 
klonami  zagroitili  ni«*p*>dległuści  Słowian  od  zachodu,  t>recy  ci- 
snęli ich  od  południa,  a  horda  Awarów  dokurzała  w  samym  środ- 
ku kraju,  nastawała  koniecznośt"*  wyrzeczenia  sie  swobody  gmin- 
nej na  korzyść  władzy  zwierzchników,  którzyby  ojczyznę  bronić 
mogli.  Na  przeszkodzie  temu  stał  obyczaj.  Słowianie  chętnie 
ulegali  wodzom  swym  w  bojach  /  nieprzyjał-iółmi,  ale  skoro  szło 
o  sprawy  wewnętrzne,  kjromady  w  gminach,  większe  zbory  w  gro- 
dach, na  targowiskach,  lub  koło  chramów  same  stanowiły  uchwały, 
obowiązujące  wszystkich,  nie  wyłączając  i  książąt.  Dzielny  ród 
książąt  morawskich  Moi  miro  wiczów,  zdobywszy  sobie  w  bojacli 
z  Frankami  i  A  warami  powagę  i  władzę,  mógł  sięgnąć  do  'Mpro- 
wad^enia  r/ądu  monarchic/nego,   a  jednak    w  -prawach    ważnicj- 

[  szych  książęta  morawscy  naradzali  się  ze  swymi  kneziami.^) 
U  Chorwatów,  pomimo  zaciętej  walki  z  Frankami  w  poc/ątku  IX 
W-,  książę  nie  mógł  zdobyć  władzy  nił^^ograniczonćj ;  żupy  rządziły 


*)     S£lftveni  cl  Anfnp.  non  \\n\  {utcnt  yiro^  kcI  .ib  antiqiio  in  pnpuUri  impvt* 

rici  viłam  ajfunt:    ae  propłcrcA  uttlitatcs  et  ttainna  apud  i\iw%  in  communc  yocuri  Si>- 

Iciit.     Procopius:    Dc  bclla  Gothico...  lib.   III  c,    14.     Sclayariim   c)Uoquc   ^k^ntcft    et 

,  irU»e  victuit|ue  r:itłone  et  itiorlbu*  ati»e  aV\\s  iiunt  pemmilet,   ingcnuAc  aU|UC  liberae, 

|<|tiibQ«  tcrvtttis  et  subjeclło  nuIU  unqium  mtionc  pctsu.iileii  putult,     I.eonts   ifnp . . . 

iTuctka  cap.  WIIF,  »y.  gc)       Sc1dv<łr(im   gcnlcs   cl  Antuin  una    vivemli    r»(uinc   mo- 

IfklłUtiiuc  Mmitihus  łitutilur.   lilierliiicm  (pio^ur  coliinl  ncc  uUa  ratione  a<I    iervkrntlum 

W\t^  pareniJtim  pcfvu4ilentur«    mAximc  in  rei*jnnc    propria  foncs  tolerantesque.     Mauri. 

ńi  lib.  XT.  Strategiciim. 

•)     PucTiMMuHi.  rtu.  Mnpani.rKUii  u-iintti., . ,    1*1.111.11.  ti.Tiiopii  ru  khush  ruo- 
n  CT.  Mnp.lluntlM.    Zywoł  ».  ('yryla   w  t.ei;cniUic   Pannoiisicićj.     Koiilcft  ict,   bob, 

a?. 
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sie  autonomicznie  jeszcze  w  X  w.,*)  a  sprawy  ważniejsze  lc^1a2 
p'M-zynali  /a  rada  i  /goiią  żupanów",  przedstawicieli  iup,  U  *'^ 
d  rylu  w  i  Serbów  nadłabskich  w  IX  i  X  w,  lud  stanowił  ksi«.-... 
wypędzał  nieprzydatnych,  innych  do  władzy  przywracał,  A  rói 
mówić  o  drobnych  książętach  pomorskicłi,  łużyckich,  chrobarkich, 
Polańskich,  zmuszonych  korzyć  sie  przed  poteg"ą  obyczaju,  moc 
którego  w  oddaleniu  od  zgnełku  orężnych  tłumów,  pr/etrwala 
w  pełni  aż  do  X.  w.?  Poczucie  osobistej  niezależności,  Awobudy 
powszechnej,  oraz  głębokie  zamiłowanie  starożytnego  obye/aju 
wysoko  podnosiły  powagę  zgromadzeń  ludowych,  w  obec  których 
władza  książęca  musiała  korzyć  się  i  czynić  co,  czego  wola  naro* 
dowa  wymagała.     Tak  było  SlowiaAszczyznie  z  dawien  dawna. 

Jakby  Słowianie  w  starożytności  zwali  zgromadzenia  ludo- 
we —  nie  wiemy,  ale  nie  ulega  wątpliwości,  że  już  za  pogańskich 
czasów  zgromadzenie  mieszkańców  obcy,  okolicy,  opola,  żupy,  dla 
porozumienia  się  w  sprawach  ogólnych  rwano  wiec*)  Nazwę 
tę  znajdujemy  w  dawnych  pomnikach  polskich  w  formie  wiec*) 
w  ruskich  iit»ic,*)  w  łużyckich  wcco/)  u  Słowian  południowych 


*)     Wiilać  Ło  Ł  tUicta  KonsUntcgo  Porliroi^ioety;  dc  AiIintni«tranJo    Impetii. 
tuJciuż  £(tukumentów  IX  i  X  w. 

*}    Duwnićj  mDicniann,   it  większe  2)!roniad/eaia  &atlowc,   stcJ^ice  w  ot. 
In  cofuna.  stjrty  PoIivy  natywali  wiecami,  tM  łlowa  wice  ^wi<niu<)  ełuc. 
c/jcepo.     Lintle    Słownik.     WecUug  Madeju wskicgo,    ivA    ro»lrxyguni«    S|iT»%t 
kiioicia  głosów  (vicc£in^)  sejm  natywal  vie  wiece  Jxi&tcjuc  wicce).     H.  '      "i_ 

I  ij  J72.  i  Pierwotne  Diicjc  s.  275,     Lcc«  c^yby  tak  było,  jakie*  by  £n«cŁenic 
ru&kie  R|;qe?     Nie  w  poUkić'j  a  starosto wtaA«>klij    mowie    siukac    wypa<i« 
tego  wyi;ixu.    Sadtc.  Ic  od  starosłowiańskiego  DliinaTb,  pochodsą  polskie  wiesici^ 
obwieszczać,  wiece,  p<^>.ntcjs<e  wice,  a  takie  ruskie  n t<ic- 

')     Adume  thi  ho^i  kmecsw  ihi  sycd^ysz  w  boga  w  e  c  «  w.     Kaltrra  Kutbi^ 
picini  Bogarodzica  61,     V  Swicluslawa    1  Wojcicsjtyna:  cTiłloąuiutn  =r  w  i  ec,  łn 
I<iquio  gencrali  =  w   wiecu   widmie m.     Lcbiński.     Muictyaly  Jo    sitownik& 
ci&sko' polskiego.  29. 

•J     V  Kcrtora  pod  r.  097  BtMe.     Bielow^ki  M.  P.  1,  Ojy     W  JopcfuUj^. 
go  Lswrcnitjcw&^im  Utopistę  pod  r.  1176:    HoHropiUOIH  Co    MJtlAiata  u   (\ni 

II  tinniii*  II  ncH  nojocTu  lu  itLMh,  akoko  iiii  lYMy  r^coinTcg^  na  nroso  cTdpKiom" 
rtyMawn.,  iia  tomTi  jkp  npiir<ipui  cTaiiy-n*. 

*(     W  badaniach  dolno -lużyckićj  niuwy  Jana  Cbojnana  w  XVII  w.  wfico^ 
£gr()Qudxcnic  ludowe,     Bogusławski  i  Hornik,  liistot.  hcibs.  Nai.  t.  Vlt. 
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w  oilmiennyirh  nieco  formach,  a  zawsze  w  znaczeniu  zboru,  ze- 
brania, zgromad/c-nia  ludności.*)  Na  Pomorzu  prawdopodobnie 
wyrd2  wiłce  istniał  w  Ukiem  samem  znaczeniu,  jakie  miał  u  są- 
siednich pobratymców  Polaków  i  Łużyczanów.  Gdy  jednak,  dla 
radzenia  o  sprawach  calogo  kraju,  wypadało  wszystkie  dzielnice 
związać  w  jednoAĆ,  zgromadzenie  ludności,  jakby  mnogiego  tłumu, 
zwano  sLiibm iszczę/*)  z  czego  późniśj  wytworzyły  się:  czeskie 
MiJra,'*)  słowacjcie  snem,**)  polskie  sijem,  sejm.**)  U  Sło- 
wian południowych  wyraz  len,  w  odmiennych  nieco  formach,  przy- 
brał znaczenie  zbiorowiska  na  jarmarkach  i  targach,  ustępując 
przed  wyrazami:  skupsztina  i  /bor.  sabor.  n/nac/ajacymi 
to  samo,  co  u  Polaków  sejm.'*) 

W  pomnikach  po  łacinie  pisanycłi  wiece  i  śniemy  nazy- 
wano: colloquium,  co  1 1  oqui  u  m  ge  n  erale,  concio, 
congregatto,  ^eneralt!»  synodu  s,  conventus.  nie- 
kiedy ju  d  ic  i  urn.'*) 


"  I  U  DjiItnAlów:  V  i  c  b  j  <: ,  v  i  c  c  h  |  c  =  aimitio,  consiUum.  a-)nventUA  1 1  U. 
Utttlc,    Slowuik. 

*")  SLiroitiiwUA&łcic  r  n.  n  i.  m  u  ot  <*•  ru^tc  c  o  u  m  u  m  t!,  ichaiUku,  sh^tt* 
LStiiU,  Słownik  /jaJEdy.  ktAro  rti»cy  k^ia^^ta  t  poUkiml  mtewati,  w  Hipdckłm  U- 
OJpUlc,   2WU  sii;:  s'iiciii.     MACłrJowAkt  H.   P.  S.  IV.  5.    17U. 

^')  Dawniej*!  ba4ac£c  powoływali  i^ic  Łwycctijnic  na  ^lowntk  WdCcraiUt 
łwany  M;«tcr  ^erbnruui,  «f  którym  ulołsy  s  11  ■^  m  i  vAce  /jpi«anc,  al«  l'.iU'ta  w»ka- 
ia1,  te  gloHk)-  te  SI  pu>.iiicj»i.i  fjUyhkjcyH  Src<ntew«ki.  MfCKia  r.TnccU  in>  Mjtcr 
Yerboitim  tK^lt.  ».  71,  77.  j^^tem  naJilAwnłej»ca  wcaiUnkft  o  anL^mach  &najdujo  się 
w  Ti^kopiiinia  Zielonodworskim. 

"•)    Snem  es  Łlirumaitl^ni.    Limie.    Slawnłk. 

^'}  IT  dawnych  i>oUkith  piviixy  inajilnjcniy :  sljcm,  sic  ni,  póinicj  >tu}>łcto 
sejm.     LinOc.    Słownik. 

**)  KtAiiUkie:  sejran,  ^irmejn,  smcjn  ^  j^rmiiik,  ncmnischt:  = 
Uneciny  Utcrmasijowy;  slowcAskie;  sctm,  scinicn,  sinijm  =  Jiirmark; 
9«ni,  ft«mvnj,scn)cni  =  ccikic  wny  ubcbod,  kictni  a5£  ;  •cimitchc  =  targo* 
WUko.  Linde.  Słownik.  \VU4crwie  4  k  o  p  •»  '  •  '  '^  ^  ■■  ^^-tK^w.  i  »  l.  m  r  -  .  ł>  .^  r 
a  Ctioi  WAtów.    Racftki.   OHomci  prawa  S3> 

'■j  W  Police  Jcucxc  w  XVI  wieku  ciUhMiijunu  ;;ciit;i.itf  Kuni.iŁf.iiiH  |«ric« 
ł»y««*;  in  conuqutu  i^-ncrsU  =  w  wiecu  wiclyicm;  Juibcium  Jicium  wiłlkc  wecce 
r.  Uifi  Lol.u^ki.  AUlrritly,  3t|,  t|j.  U  C^cchiiw  wyro^  c<«lb.M|iiium  u>ywj|  si; 
M^cićj  "d  niii)ch  dla  uznju<niji  snłeinuw ;  nirkicUy  inicm  ptiwsicihny  rwano  gc- 
nnalnym   itynofJcm.   i  uk:   an.  1110  inJicU   eat    gcnermlis    «yna4lu«    cunctU 
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Usirój  wieców,  wypływając  z  narodowego  ducha,  początkowo 
musiał  by*^  jednakowy  u  wszystkich  Słowian,     Prawo    zwoływa 
nia  wieców  i  przyjmowanie  w  nich  udziału  przysługiwało  każdemu 
obywatelowi  kraju.    Obyczaj  wskazywał  w  jalcim  razie  wypadało 
zwołać  wiec,  obyczaj  także  podawał  do  tego  sposoby.    Pozostały 
dotąd,    w    wielu   stronach  Słowiańszczyzny,   obyczaj    zwoływania 
^^romady  z  pomocą  „orędzia,"'  t.  j.  buławy,   wici,   obs^łając  ja  od 
domu  do  domu  po  całej  wsi  i  okolicy,  aż  wróci  do  tego,    kto  ją 
wysiał,  bez  wątpienia  sięga  starożytnycli  czasów,  kiedy  przodko- 
wie nasi  bez  pisma,  poczty,  woinych,  radzili  sobie  w  najprostszy 
sposób,  rozumnie  i  akuratnie.  "*^ 


princijłibus  tcrne  BoHernorum  atl  t.urtcm  SaczCiim.  Cosmn  Kon.  rcr.  bah.  It  ■*.  170 
A  ie  tu  nic  byl  synod  duchowny,  widać  l  upowiadanu  Ko/.my  i  dli  tego  w  prn?* 
klad/.łc  czeskim  kroniki  Kozinyi  gcncralis  synodus  prccUóuiACAono  sneni,  ubccny. 
Tamie  s.  170;  an.  iik)I  Rex  Yralislaus  congregal  ttrrrae  majorcs  nalu  Co&tnu&; 
An.  1194  Fuko  (biskup  krakowski)  in  concioncm  onines  vocan9.  Doprltiiacat 
Mierzwy.     Biclowski  M.  P.  II,  429. 

'**)  U  gónxli  t.Urzaih»kich  ilekroć  prcywileje  za{;ro2onc  są  jakiem  rojcpari|- 
it/enicm  r/ądowcm.  ilekroć  chodei  o  lasy,  paszę  i  /goTa  o  jakie  bąJŻ  pr.iwo,  wledy 
dwtWłi,  lub  najwiccćj  U«ecłi,  naradziwszy  sie  poprzednio  /.  sobą  lajemme,  iwotiij.^ 
^lomailc.  obsytając  buławę  po  wio&kacb,  oznajmiając  czas  i  miejsce  Aboru,  lec^  nikt 
nic  wie  od  kogo  rozkaz  wychodzi  i  o  czcm  rada  będzie.  Buława  pr/tfckowuje  sif 
u  starszycb.  a  każdy  ma  obowiązek  podać  ja  t  jak  największym  po!^>icchera  do  %^ 
ikicdnićj  chaty.  Wpadając  do  domu  ktaiUie  ja  na  stół  i  wnb:  gdziś  o  póliiocku 
wielka  gromada  tam  i  tam.**  Ktokolwiek  jest  w  domu.  dziecko*  niewinsta.  Marzec 
czy  sam  gospodarz.  leci  w  tij  chwili  do  sąsie<lni6j  buily  (chalył  z  podań*  «ł)bie  bu- 
ława (pałicą).  Tak  ubiega  w  kilka  godzin  buława  wszystkie  gromady  i  powraca  cło 
rak  tego,  co  ja  wysłał,  Wincenty  Pol,  Obrazy  z  iycia  i  natury,  I,  181—184.  Takie 
w  Maciejowskiego  H.  P.  S-  III,  J;  304.  Podobny  zwyczaj  zaclii.^wat  sic  w  okolicy 
Krosna  i  w  pobliżu  Mielca  w  zakącie  ujścia  Sanu  do  Wi&ty,  tudjcicż  w  innych  miej- 
scach. Smolka.  Micijzko  Stary  s.  518,  519.  Palica  używ.ita  się  takłe  w  Czechach, 
Luiycach  i  luncburgskim  WendlanJzie.  Perwolf.  Slowanslty  Sbornik,  1884^  «.  46«>. 
W  ci!ł!.ie  iuch6w  włościańskich  w  gubcrnii  kijowsltiij  w  r.  1856  —  57.  najł>ardŁłej 
w  kaniowskim,  wabilknwskini  i  Lafa:»£C£ańskim  powiatacłi,  we  wsiach  nulc/.acycłi  do 
rnchu,  kolo  domu  sockiego  (setnika),  zwyczajnie  nic  d^ileko  cerkwi,  stały  u«.iodtane 
konie  i  parobcy  gotowi  na  pierwsze  wezwanie  setnika  p^ilzić  %  jego  rozkaseiii  du 
»ąstednićj  wsi.  Podany  tym  sposobem  rozkaz,  atlx)  wiatlnmoU  w  krAikim  outiŁc 
obiegała  cata  okołitę,  przygotowana  bez  n.-imy«tn  wykonać  to,  czego  starszyzna,  jak 
sami  mówili,  żądała.  Kto  była  ta  starszyzna  i  gdzie  siedziała,  gdy  dawała  rozkazy. 
nic  trosiczono  się  o  to.  Solidarność  ludu  ręczyła,  że  wszystko  się  dzieje  x  Je^^o 
widokami  zgodnie. 


w  Slovviv»hN/cvyziUf',  podzidon<^j  na  mnł>:*»two  pUtnion  i  /up. 
^ka^da  pojedyńcAi  d-tirinica  niiala  swój  chram,"*  *')  kolo  któri^go 
luilność  w  pewne  dni  schodziła  się  dU  sprawowania  obrzędów 
religijnych,  ra/ein  i  na  targ.  Zt^d  miejsc  zborów  ludu  i  zr^c/no^ci 
dla  rozprawiania  o  spmwach  ogólnych  było  mnóstwo.  Tłum  ze- 
brany pod  iMłkrytem  niebem,  albo  w  miejscu  poświęconym  bo* 
gom.  pod  ci<.'nif?m  rozłożystego  dr/ewa,  słuchał  kapłanów  i  star- 
szych, przemawiających  o  sprawach  publicznych.'*)  Schadzka 
gromady  Jtamieniała  sie  w  wiec-  Zdarzało  sio  i  tak.  że  wśród 
tłumu  icbrancgo  na  targowisko,  jeden  człowiek  podnosił  głos 
w  sprawie  obchodzącej  ogól.  inni  czynili  mu  zarzuty,  sprzeczka 
poruszała  przytomnych ,  przypadkowe  zbiorowisko  ludzi  zamie- 
niało siłj  w  wiec  Jeili  wniosek  uczyniony  przez  pojedyncza  osobę 
trafiał  do  przekonania  ogółu  i  zasługiwał  na  pochwało,  zgroma- 
dzeni przyjmowali  go  i  lo  zwało  się  uchwałą.'**)  Uchwały, 
zapadłe  na  wiecach  przypadkowo  zebranych,  nie  miały  mocy  pra- 
WTiie  obowiązującej  ludności  całego  kraju,  ale  moralne  znaczenie 
ich  było  wielkie  Ludność^  okoliczna  przysłuchiwała  sio  temu^  co 
na  targowisku  uchwalono  i  postępki  swe  do  tego  stosowała. 
Starsi  i  dostojnicy  musieli  uwzględniać  byczenia  ludności  i  dla  za- 
łatwienia spraw,  oguł  zajmujących,  zwoływać  wiece. 

Demokratyczne  usposobienie  Słowian  po/ walało  każdemu 
pełnoprawnemu  obywatelowi,  od  najbogatszych  do  najuboższych^ 
osobiście   stawić  ste  na   wiec   i   podawać  głos.     Ztad  starożytne 


i^)     Tluelni.iT  Vr.   l«. 

**,  Wcillut'  Meliiii>M.i,  w  (JniKićj  ptilowie  XIT  w.  w  Wapryi  int^d^y  barjjto 
«Urcmi  Jtzcwdmi  b)ly  ^wtclc  dchy,  pokWtęomc  bo^u  owij  dtnii  Frowcniu.  Około 
(ydi  tirirw,  ugroiltonych  ptotcm,  co  drut;!  d^irń  kAAKltgo  ty^joitnU  lu<t  t  kjipUftem 
i  k*i<^i«iii  Kwykle  cłiierali  fic  na  i^df.  Cbr.  I,  c.  8j.  Wcccinlćj  ]cs/ctc  (r.  1124) 
w  >iAC««clntc  priicU  kA(jnimit  Mat  lUh  Mjiiy  ł|ucrcii'»  ingcns  et  fiondos,!,  «l  funs 
loliter  e-4in  .imnvni&UMnm«.  ipura  plcb«  vtniptex  numltiu  alicuis  tnhAbiutionc  MCMtn 
a«*lłnun«,  m»C!i  >  'le   colebnl.     Ucrhortl,  Vita  s.  OUrtnin.    II.  32.     SInwcftcy 

Ą^ti^d   pjli/j    t    t  Ul    nA   iwirrk    Inb   lipę,    porl   cieniem    których    /.hicrjta  sic 

I^IIM  na  nara<ly.      Leticjcwftki   w    Ntwit:  t,    1885,     T,  27,  <    }2J. 

'■)  W*  rękopiitnie  Ziflonodwnnktmt  npotivabha  pr^rdu  po  jLikonii,  Siit-ni  " 
W  Łnoem  miejscu;  ^i  bvalUł  vyp<łvHi.^     S^J  Lubas£y. 
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Wiece,  składiijace  sie  z  tłumów,  były  w  szerukiem  znaczeniu  na- 
rodowemi.  Nie  brakowało  wprawdzie  w  Slowiańszczyzntt^  cu- 
dzoziemców, ale  prawo  uczęstniczenia  na  wiecach  przysługiwało 
jedynie  krajowcom,  korzystającym  z  praw  obywatelstwa,  posia- 
dającym majątek  nierucłiomy  bąd/  wspólnowładny,  bądi  osobisty, 
t.  j.  wspólnowładnym  dziedzicom  i  lecłiom,  bo  te  tylko  dwa  s-tany 
ważyły  w  ustroju  społecznym.  Ludzie  zależni  od  innych,  choćby 
nawet  od  książąt:  smerdy,  łazegi,  narocznicy,  dziesiętnicy,  zakupy 
i  w  ogóle  czeladź  niewolna,  nie  posiadając  praw  obywatelskich, 
O  sprawach  kraju  obradować  nie  mogli.  Przytomni  na  wiecu 
liczyli  się  wszyscy  równymi  sobie  i  na  oznakę  równości  stawili 
się- z  włócznią  w  reku.-") 

Oprócz  wieców  zwyczajnych,  odbywających  się  w  pewne  dni 
w  gminach  dla  sprawowania  sądów  i  załatwiania  spraw  bieżą- 
cych,^*) większe  wiece,  z  uczestnictwem  książąt  i  rady  ich,  zwo- 
ływano w  sprawach  ważniejszych,  jak  wybór  księcia  lub  usunię- 
cie go  od  władzy,  ustanowienie  praw,  podatków,  wypowiedzenie 
wojny  lub  zawarcie  przymierza  i  t.  d.  Na  wiecu  każdy  mógł  wy- 
jawiać swe  zdanie  otwarcie,  przytomni  czynili  zarzuty,  spierano 
się  i  burzono  się  nieraz  zacięcie,  ale  gdy  większość  pochwaliła  pe- 
wny wniosek,  inni  obowiązani  byli  przystąpić  do  nłchc  uchw«iła 
zapadała  jednomyślnością.  Dokładniejszą  o  lem  wiadomość  znaj- 
dujemy w  dziejach    lutyckich  wieców,    o  których  wnet  powiemy. 


2.    Powszechny  wiec  Lutyków. 

W  dziejach  Słowiańszczyzny  na  szczególną  uwagę  zasługuje 
samorząd  lutyckich  gmin,  które  nie  mogąc  pogodzić  się  z  władza 
książęcą,    zniosły   ją    zupełnie  w  X  w.     Jakim   sposobem    f'^    ^'»> 


^0)  Ni  wyftpie  Ranie  luJnoii^,  weitluf*  iwiadcctwa  Katuowa,  na  Wł£)'Ukich 
Bchad;&kach  zjawtAla  się  ł  wtóc2Di«mi  &i  do  XVI  w.  Ni^j  §  73,  U  tulosłtjiWacli 
Fomona,  sUwiącycIi  »e  e  włóczniami  na  wiece,  w  bic^cym  §,  mli]  cjlaU  42. 

•*)     Wyićj  cyt,   18. 


^^aHHgm 


mtim 


<liił'jł!  o  lem  inik/a,  a  jetirtak  iK><luliny  przewr^i  niogl  na- 
stąpić niewalpliwiti  tylko  w  skutek  silnycli  u-.tr/^tAniHi'!  i  nit^tia- 
wi^i  ilo  wład/.y  ksiaiccł^j. 

Pozbywszy  się  książąt,  Lutycy  podnieAU  żywioł  demokraty- 
czny tak  wysoko,  jak  nigdzie  więcej  w  SłowiaAs/.czyznłe  nie 
itn.łjduje!ny.  Lud  zaj^anował  na  wiecach,  wchodził  w  przymierza 
z  sąsiadami,  rząd/.il  krajem  dwa  wieki  z  góra,  a  o  zwierzchnikacli 
i  wodzach  ani  słowa.    Jakimże  sposobem  wszystko  to  działo  się? 

Usunąwszy  władze  książęcą  cztery  lutyckie  ludy:  Katary, 
DoleAcy,  Czrezpienianie  i  Chyżanie,  weszły  w  związek,  centrem 
którego  stała  sie  świątynia  Radogoszrza  nad  jeziorem  Doleńskiem, 
w  kraju  Katarów.  Świątynia  ta.  będąc  metropolią  bałwochwal- 
stwa miedzy  Odrą  a  Laba,  łączyła  nie  tylko  cześć  bogom  sło- 
wiańskim, ale  i  sprawy  publiczne  całego  związku  lutyckiego,  do 
którego  różnemi  czasy  lgnęły  sąsiednie  plemiona  Wkranów  i  Sto- 
doran<^w. 

Każde  z  należących  do  związku  plemię  składało  osobną  sa- 
morządną gminę,  midlo  gród  z  urzędem  i  żupana,  bez  którego 
nie  byłoby  urzędu  wykonawczego  i  administracyjnego.  Sprawy 
dotyczące  gmin  odbywały  ste  na  zborach  i  targowiskach  w  gro- 
łlach.  ale  sprawy  dotyczące  całego  związku  jednały  si^*  w  świą- 
tyni Radogoszcza,  sławą  swych  bogów  górującą  nad  wszystkie 
Inne  świątynie  i  bożyszcza.  W  tej  świątyni  zbierały  się  wiece* 
na  których  obradowano  o  sprawach  niezbędnie  przedsięwziąć  się 
mającycli.  Uchwały  zapadały  jednomyślnie.*')  „Jeżeli  zaś  który 
należący  do  wieca  śmiał  uchwale  wspólnej  sprzeciwiać  się,  odcho- 
dził kijami  zbity,  a  jeśli  po  za  obrębem  zgromadzenia  opornie  się 
stawił,  tracił  ł^ez  powrotu  dom  i  całe  swe  mienie  w  polarze 
i  zniszcieniu.  albo  w  obec  zgromadzonego  ludu  płacił  ilość  grzy- 
wien, stosownie  do  zamożności  każdego  przepisaną."-**) 


")  Itiii  autem  omnibus.  quj  commanltcr  Liuitci  YocAntnr,  dominus  $|>tdalłler 
non  ^csiilct  ullu&.  Unanłtui  conMłtn  »A  pta^itum  Biiimct  nece^urU  di»cncicntc».  m 
rebtu  effidcndU  omtics  concordant,   Thietifur  Chroń.  VI,  i8.   Uiclowski  M.  P.  1,278. 

">     IbiJ. 
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Zapisawszy  powyższa  wiadomość,  świadomy  spraw  luŁyckich 
biskup  Thietmar  nie  objaśnił  składa  lutyckiego  wiecu  \  kio  cnu 
przewodniczył.  Ale  w  innem  miejscu,  rozpowiedziawszy  o  niefor- 
tunnej przeprawie  Lutyków  przez  rz.  Mildę.  kiedy  ci  powracając 
z  wyprawy  przeciw  Polakom  r.  1017,  w  nurtach  tój  rzeki  stracifi 
chorągiew  z  wizerunkiem  bogini  i  50  wyborowych  wojowników*, 
Thietmar  dodał,  ie  pozostali,  przyjąwszy  rzeczony  wypadek  za  zł^ 
wróżbę,  przymierze  z  Niemcami  opuścić  postanowili,  „lecz  na  od- 
bytym powszechnym  wiecu  od  swych  przewodzców  fpnoribus)  na 
prawą  drogę  znowu  naprowadzeni  zostali." ''*)  Kto  byli  ci  starsi, 
przełożeni  (priores),  dziejopis  nie  objaśnił,  nie  trudno  jednak  po- 
jąć, że  to  byli  ludzie  możni  ze  stanu  lechitów,  któr>xh  osobisty 
interes  pobudza!  do  działania  przeciw  Bolesławowi  Chrobretna, 
aby  nie  podpaść  pod  jego  władzę  i  nie  stracić  przez  to  swego 
znaczenia  wśród  lutyckiego  gminu.  Że  u  Lutyków  stan  lechicki, 
tak  samo  jak  i  u  Pomorzanów,  liczny  był  w  XI  w,  i  miał  2  po- 
śród siebie  dostojników  krajowycli,  u  tern  nie  mo^e  być  wątpU> 
wości,  skoro  do  uwagi  przyjmiemy,  że  żupanów  wybierano  2  ludzi 
możnych,  posiadających  orężne  drużyny,  pochodzących  ze  znako- 
mitych rodów  i  że  po  zajęciu  przez  Niemców  około  r.  1 142  Stodora- 
nii,  nad  Uobolą  znalazła  się  zamożna  szlachta  słowiańska,'**)  a  nieco 
później  w  okolicy  Dymina  także  spotykamy  rozmnożoną  szlachtę.**) 

Czy  pogańscy  fiamini  uczestniczyli  w  wiecach  i  mieli  glos 
na  równi  z  innymi,  z  dziejów  nie  dostrzegamy,  ale  skoro  rozstrzy- 
ganie spraw  bieżących  poprzedzały  wyroki  bóstwa,  a  odpowiedź 
co  do  losów  danych  do  odgadnienia  leżała  na  flaminach,  jedynych 
tlómaczacłi  woli  bóstwa,  łatwo  pojąć,  jak  zabobony,  a  pewno  i  oso- 
bisty interes  podniecały  nieraz  flaminów  do  dawania  odpowiedzi 
z  ich  widokami  zgodnych.") 


")  SciI  liabilo  post  communi  suimet  ptacitn,  a  prioribus  sui<  cottYertaniar. 
Thicimar  VII.  47.    Biclowski  \L  P.  I,  309. 

'*)     S«<eg6ly  m'f^]  !$  74  c. 

")     WyAćj  §  22,    s.  45(>. 

'^  Według  Thictmara  „Luiycy  do  kłamania  pokoju  btwo  »c  tlaJA  nakłonić 
picnicdtmi"  (V[,  18).     Wszakże  nie  mogti  wszyscy  posłowie  na  wiecu  brać  ptcniatLie 
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rysokie  znaczenie  wit:cu.  obradującego  w  chramie  Rado- 
gos2cza,  uwydatniało  ts\9^  najbardziej  w  stosunkach  międzynarodo- 
wych. Kto  chciał  u/y^kać  przyjaźń  lub  pomoc  lutyckich  ludów, 
musiał  żądanie  .swe  wyłożyć  przed  wiecem,  albowiem  innej  wła- 
dzy najwylszł^j  nie  było  wcale.  Obrażony  przez  Saksonów  ksiale 
obodryrki  Mściwoj,  chc^c  uzyskać  pomoc  Lutyków,  nie  mógł  ina- 
czł^j  dokonać  lejfn,  jak  przybywszy  do  grodu  Katary,  zwołać  cały 
lud  i  prztHl  nim  sprawę  swa  wytoczyć  (r.  looi).  Zgromadzeni 
rzekli:  według  zasług  twoich  cierpisz,  gardząc  bowiem  swymi 
W-Hpółplemiennikami,  umiłowałaś  ród  Sasów  wiarołomny  i  chciwy. 
Przysi%>.  nam,  ie  ich  opuścisz,  a  my  z  tot>a  staniemy.  I  przy- 
siągł im.-'') 

(iorliwi  o  zachowanie  samorządu  gmin  i  .swobody  pogań- 
akii^,  Lutycy  leczyli  się  z  nienawistnymi  im  Niemcami  przeciw 
Bolesławowi  Chr. ,  aby  nie  dopuścić  nad  sobą  Iwadzy  książccćj, 
|ł0źni4j  zaś,  zauważywszy  wzrost  władzy  książęcej  u  Obodrytów 
i  Wągrów,  pomagali  tym,  którzy  sprzeciwiali  się  książętom  i  któ- 
rzy wiarołomnie  dobijali  się  wolności  „zwykłym  sobie  lutyckim 
sposobem.**  ••)  Pod  takiem  usposobieniem  Lutyków  najwyższa 
władze  sprawowały  wiece,  osobistości  sprawujące  rządy  —  znikły: 
wszędzie  wzmiankuje  się  ^lutycki  lud,"  kronikarze  mówią  tylko 
o  napadach  „l.utyków**  i  nigdzie  ani  razu  nie  wzmiankują  żadnego 
wodza.  Łatwo  więc  pojąć,  że  skutkiem  podobnego  ustroju  był 
brak  silm&j  władzy  wykonawczej,  nieporozumienia  między  możnymi 
obywatelami  a  gnoinem,  wreszcie  otwarte  pole  dla  intryg  flami- 
nów,  których  wsteczne  dążenia  pogrążały  lud  w  ciemnotę,  kiedy 


nd  Niemców.  Sluwa  wi^c  Thictmara  mogą  być  la^ósowooc  tylku  do  pr<cw(Mj«;ów 
(priort*»1  i  flaminów. 

»•;  MsltYui...  tratisivit  iti  dvitaleni  Kethtc,  <|<iac  c»t  iti  icria  Luliliorum  eon* 
vootiftquc  omnJbuA  SUvis,  t\m  utl  oricnŁcni  habiuot,  iittimavit  as  tUatam  sibi  centa* 
mcllam,  et  ijuia  SftKCinum  vucc  Slftvi  cano  voccDtur.  At  illi:  mcrito  hacc,  iiKiuiunt, 
pal<Ti«|  ()ni  spcrnens  ct>otnbul«s  tuos,  exc4»luisti  Saxc>ne<i,  centem  perłuUm  et  avA- 
lam.  Iur9  ci|f(>  iiubi»  t|Uihł  dcKtat  c<>ft,  c|  MAlńtnun  iccuni.  lutav'Uque  ciii.  ficl* 
tnoM  I,  Id. 

^•j     Thicimai   Vin,  4. 
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tymczasem  u  s.asiednu;h  Polaków  i  Czechów  chr^e^cian5Ewf^wp^H 
wadzało  nowe  czynniki  do  życia  i  cywilizacyi.  Starożytny  ustrój 
nie  móg?  wytrzymać  dluiej;  związek  ludów  rozerwany  został 
w  roku  1066,  poczem  niebawem  Niemcy  zburzyli  chram  Rado* 
goszcza  (r,  \obcf).  Powszechny  wiec  Lutyków  znikł:  ludy  powró- 
ciły do  swych  gminnych  wieców,**") 


3.    Teokracyja  Ranów. 

Szczęśliwe  położenie  wyspy  Rany,  do  kola  morzem  i  trudno 
dostępnymi  brzegami  otoczonej,  a  przytem  męztwo  i  przcdsif- 
bierczość  mieszkańców  broniły  jej  od  napadów  nieprzyjaciół.  1  gdy 
u  sąsiednich  Słowian  na  lądzie  nieustanne  najazdy  Niemców  wy- 
wróciły już  w  XI  w.  dawny  ustrój  rodowy,  Ranowie  cieszyli  sie 
spokojem  i  aź  do  ujarzmienia  ich  przez  Danów  w  r.  116S,  zacho- 
wali dawny  ustrój,  z  własnego  obyczaju  wytworzony. 

Nie  wiadomo  jakby  od  dawna  chram  w  Arkonie  zajaśniał 
nadzwyczajną  sława  Swantewita,  ale  hisioryja  zastaje  już  cześć 
bogu  temu  w  zupełnym  rozwoju.  Szczególnie,  po  upadku  chramu 
Radogoszcza  (r.  1069),  chram  arkoński  nabrał  ogromnego  znacze- 
nia. Był  on  w  ciągu  stu  lat  (1069 — 1168)  metropolia  bałwo- 
chwalstwa na  Pomorzu  baltyckiem,  ściągał  do  siebie  mnóstwo 
pielgrzymów  z  oddalonych  stron,  dla  złożenia  czci  i  darów  naj- 
wyższemu z  bogów  słowiańskich,  wreszcie  kult  religijny  wzrósł 
tak  wysoko,  jak  tylko  mogła  si^  podnieść  myśl  pogańskiej  pro- 
stoty. Nad  wszystkiem  jaśniał  Swanlewit.  On  dawał  Ranom 
urodzaje,  pomyślność  w  pokoju,  zwycicztwa  na  wojnie.  Jakże  nie 
oddawać  mu  czci,  należnej  bogowi  bogów!  Cala  swą  pomy.ślność, 
w  ciągu  wieków,  Ranowie  przypisywali  czynom  Swentewita. 
Jakże  nie  uszanować  flaminów,  którzy  wyroki  jego  pełnili?  Głę^ 
boka  wiara  w  moc  Swantewita  i  w  nieomylność  sług  jego,  pod- 
nosiła kult  religijny  do  znaczenia  najwyższej  władzy,  w  obec  kltSr^ 
władza  książąt  zeszła  na  podrzędne  stanowisko.     Dzięki  Swante- 


■*')    Szczegółowo  niićj  §  60.    Lulycy. 
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zręcmoki  jogo  Haminów,  ksiąJŁeia  rańscy  mleU  tnw^t^ 
tl/ił'Inych  wojowników  \  pieniądze  na  prowadzenie  wojny/')  Jakie 
.siuii  k>iiqźi;la  nic  mieli  powalać  rtamuiow,  [iuvi  usUi  których  tyle 
łask  płyn;'lo?  Bacząc  na  to  cudzoziemcy,  z  podziwir^niem  mówili, 
ie  Ranowiu  „arcyłlamina  swr^o  powaJ:aji|  wyżńj  ni*  króla  i  do- 
k^d  los  w^każe,  tani  wojsko  jtwe  wysylajij.  Po  otrzynianem  zwy- 
dgziwic  złoto  i  srebro  znoszą  do  skarhra  swojego  bóstwa,  resztę 
między  siebie  rozdzielają."  "*j  „Król  u  nich  w  porównaniu  z  ftu- 
mincm  mało  znaczy;  ten  bowiem  bada  odpowiedzi  i  wypadek  lo- 
sów. Flamin  zależy  od  skinienia  losów,  król  za.ś  i  lud  od  jego 
woli,"**)  W  razie  potrzeby  flamin  zwoływał  króla  i  lud  dla  obja- 
wienia im  woli  bogów/*)  W  obec  takiego  stanu  rzeczy  wiece 
nic  były  potrzebne:  lud  według  obyczaju  słowiańskiego,  na  we- 
zwanie  flaminów,  zbierał  sie  tłumnie,  zawsze  z  wlóczniij  w  ręku 
na  znak  równości,  ale  uchwały  jego  musiały  sie  stosować  do  woH 
flaminów/'^)  Zatem  wszelkie  /gromadzenia  ludu  były  tylko  igra- 
szka w  reku  tłaminów.  którzy  iłómacząc,  jak  sami  chcieli,  wole 
bóstw^a,  rządzili  krajem.  Teokracyja  wiec  w  pt^lnein  /tiac/cnia  pa- 
nowała na  Ranie  dJ.  do  u  1168. 


'*)  Wciltug  Snksona  GrAiiulyki  hwantewit  mi^l  3fji>  stałych  tpisunycb  wo- 
jowników {IUk  i|uot]ue  nuiDvn  lreccnl*js  cqtłu«  iU'»cript<>»  lutiJcmi^uc  łalcIUtc^  in  cis 
triłlitańles  Kabclut),  nhucrtic  tlohia  (a|*ri)x  et  UtirutnUa  dcorum),  takie  ilockiHły  x  ]hi- 
łlttlkt'iW  stklAtbnych  mu  pr/c<  Raituw  oil  m<^Ac/yxny  1  kobiety  corocznie  po  jednaj 
numccic,  a  wcdluj;  llelniMda  Swuntcwitnwt  iiolcialy:  pudatck  od  pulitwu  nlcdfi  u  brze- 
gów Ritny,  Atoto  i  kicbro  £d(»ljytc  na  wojntc  i  dan  i>d  tiadbłlych  ludów.  Robactwo 
ikjil<u  Swantcwita  dosUrcx;Ł)o  iiodków  do  prowadzenia  wojny. 

'*)  MujiJf  6amini»  qaim  regli  ventratiu  a|mi]  kpin  »l:  qaa  m>v%  ostcndit, 
<;«v:iviiuał  dłhgunt.  Vict'>res  tiuruifl  et  urgenlum  in  «irraHum  Uei  sui  uinferunti  cae- 
tcfi  Inter  se  p^rtiuniur.     Uclmold  I,  j6. 

**)  Kc&  Apud  co»  mudłcae  acsiimaliunis  cst,  compnriiŁionc  fljmiuift.  Ule  cniin 
rc«pnOiu  pettiuiritt  et  cuentus  u)ttiuni  c^plurat.  tUc  ad  nutuiit  soiliutni  et  |)Oiro  rex 
cl  populus  ad  illiu»  nulum  pendent,     llełmold  II.   t  z. 

"j     lUImold  U.  12. 

**)  Obut£ony  preybyciem  kaicdca  Guts^alko,  w  celu  otlprAwicnia  naboAcAstwa 
dla  chrAciciAfi  AcbrAiiych  u  br/egów  Kiny  dU  rybołówstwa,  fUmin  awoUwMy  króla 
i  naiAd.  objawił,  ic  bogi  Minio  &)  ucmewani  i  Ec  i^niew  ich  nic  itiac<4)  atae<ul£i)- 
nym  być  mo>c,  jak  Łrwi^  bapUnn.  który  ^tnial  pnśiud  nieb  olwc  obrRędy  religijne 
OiS|nawiac.     KrOl  i  lud  b)łi  ntu  (Mt&lu»iti.     HclmoKl  U,   u. 
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4-     Wiece  pod  rządem  monarchicznym  w  epoce 

X— XIII  w. 

Z  wprowadzeniem  chrzeAciaństwa  i  bliższego  poznajomienia 
sie  z  ludami  Europy  zachodniej,  w  Slowiańszczyznie  poczęły  się 
wytwarzać  nowe  pojęcia  o  stosunku  panującego  księcia  do  wie* 
c6w.  Duchowieństwo  katolickie  z  Italii,  Francyi,  Niemiec,  napo- 
jone przekonaniem,  że  lud  wypada  prowadzić,  a  nie  postępy wać 
za  nim  fpopulus  est  ducendus,  nnn  seąuendus),''")  patrzyło  na  ksią- 
żąt słowiańskich  jak  na  monarchów  i  królów,  władze  ich,  jako 
od  boga  dana  (Dei  gratia),  stawiało  wyż6j  od  uchwał  wieców, 
znaczenia  których  nie  pojmywało.  Pod  wpływem  chrześciaństwa 
1  częstych  stosunków  z  zachodem,  książęta  słowiańscy,  wyłamu- 
jąc się  z  pod  starego  obyczaju,  zamyślali  rządzić  nie  zawsze  zga- 
dnie z  wolą  ludu,  władzę  swą  podnosić  wyżej  nad  uchwały  wie- 
ców, słowem  nie  rządzić  z  ramienia  ludu,  a  panować  nad  nim. 
Starcie  się  dwóch  pienviastków  władzy  stawało  się  nieuniknio- 
ncm.  Tam  więc,  gdzie  chrześciaństwo  wcześniej  wprowodzone 
zostało,  jak  u  Chorwatów*,  Morawianów,  Słowaków,  Czechów  i  Po- 
laków, władza  książęca  już  w  X  w.  równoważyła  moc  wieców, 
a  gdzie  pogaństwo  dłużej  przetrwało,  jak  u  Lutyków.  ObodrytÓw 
i  Pomarzanów,  uchwały  wieców  przeważały  znaczenie  książąt  ai 
do  drugiej  połowy  XII  w. 

Nie  wypada  jednak  mniemać,  aby  po  wprowadzeniu  chrze- 
ściaństwa  wiece  straciły  wnet  możność  ograniczania  władzy  ksią- 
źęcój.  Zależało  to  od  okoliczności  i  osobistych  przymiotów  ksią- 
żąt. Mieszko  I  i  Bolesław  Chr.,  przy  nadzwyczajnej  energii  i  że- 
laznej wytrwałości,  łącząc  wszystkie  siły  kraju  dla  obrony  od 
wrogów,  potrafili  władzę   swą    zlać  z  potrzebami    ludu,    przez   co 


*^)  Według  Alkuina.  wiaitomcgo  przyjacielu  KaroU  W.  „populu^  josLi : 
tinnc?  t1ivinns  duccndu.s  c&U  non  MrqucTiiliis...  Ncc  auiliemli  qui  soleni  Uicrrc: 
pnpiili  vo^  Dti,  cum  tumultuositas  yulgi  sempcr  inftaniac  |)roximd   c&t.* 


i 


mogl!  dzmiać  według  swej  woU^  nic  troszcząc  się  o  wiece.  W  Cze- 
chach muerna  polityka  kMą^at  mniej  zdolna  była  do  jK>dnkV»en»a 
władzy  monarchicznćj:  dawny  obyczaj,  a  z  nim  i  wiece  diuit^ 
i  szersze  zachowały  znaczonio  niż  w  Polsce.  U  Morawów  i  Sło- 
waków najazd  Madjarów,  a  u  Serbów  i  Lu2yczanów  najazd  Niem- 
ców zburzyły  dawne  porządki:  ustrój  społeczny  musiał  stosować 
się  do  przepisów  tych,  którzy  lud  w  swój  mocy  dzierżyli.  Tym 
sposobem  rozmaite  koleje  zdarzeń,  różnie  wpływały  na  los  wie- 
ców, ścierały  dawniejsze  ich  znaczenie  i  pamięć  o  nich  w  źrótlLich 
dziejowych.  Postaramy  się  skorzystać  z  tego  co  pozostało,  dla 
odtworzenia  choć  w  czc.<ci  obrazu  chylenia  sie  ku  upadkowi  sta- 
rożytnych wieców  i  powstających  na  nowych  podwalinach  wie- 
ców państwowych. 

a)    Zwoływanie    wieców. 

Według  słowiańskiego  pojrcia,  ksiąJ^e  by!  głowa  narodu, 
3iem  podczas  wojny,  pojednawcą  i  sędzia  w  czasie  pokoju,  ale 
"wola  jego  znajdywała  ogranicy.enie  w  obyczaju  narodowym,  mocą 
którego  dostojnicy,  składający  przyboczną  rade  księcia,  wspólnie 
z  nim  obmyślali  środki,  dla  załatwienia  ważniejszych  spraw  kraju, 
Jeżeli  wiec  w  pewnych  sprawach  wypadało  zastosować  się  do 
woli  ludu,  albo  do  okoliczności,  k.^iąże  po  naradzie  z  dostojnikami 
i  starszymi  zwoływał  wiec.  W  razie  nieobecności  książąt  dostoj- 
nicy sami  zwoływali  wiec.  W  Polsce  panowie  i  rycerze  w  roku 
1040  zebrali  wiec,  na  którym  uchwalili  wynieść  na  króla  Kazimi- 
rza  Odnowiciela,^'')  a  w  r.  1079,  po  zabójstwie  L  Stanisława,  pano- 
wie zebrawszy  się  na  wiecu,  postanowili  schwytać  króla.'**')  W  Cze- 


^^  Biirnncft  \ero  ac  militci  rcgtii  Poloniac  inierunt  c<jnsiliuint  conv«m*ntc« 
ill  onum  cl  atluUAlk  %vt%t,  ut  i^ucrcretit  cl  invenuent  cl  rcilucctcnt  in  tcj^um  cxłu- 
Inn  cl  cjrctuin  duccm  Katimirum.  Uocznlk  ^wtciokr/yiikt.  Biclow&ki.  M.  I'.  III. 
•.6J. 

**)  In  coniłncntt  nobile*  ienu  ct)iigrc)*ati  to  utium  i^num  iletincic  ynincruat. 
Ip«e  T^To  pcriculum  moitU  Uiitcn^  (agMu  *.\cdH  \a  }iui\gAńmti.  ihUU  (Uclowski  M.  Ł*. 
HI  67. 
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chach.  po  śmierci  księcia  Oklrzyka  n  1037  3  wobec  niezdatnego 
do  władzy,  oślepionego  w  roku  1034  Jaromira,  zebra!  się  sni*m 
w  Pradze  dla  wyniesienia  księcia  Brzetysława  I  na  tron,  Sniem 
ten  nie  kto  inny.  jak  możni  panowie  zebrali.'*'*)  Ze  wzrostem  po- 
wagi duchowieństwa,  biskupi  korzystając  ze  swego  wpływu  i  zna- 
czenia, mniemali,  że  w  razie  nieobecności  ksi^ia,  do  nich  należy 
prawo  zwoływania  wieców.  Pierwszy  przykład  dal  biskup  kra- 
kowski Pełka,  zwoławszy  wiec  dla  wyboru  Leszka  Białego  na 
księcia  krakowskiego  w  r.   iig4.**^) 

Na  Pomorzu  prawo  zwoływania  wieców,  podobnie  jak  w  Cze- 
chach  i  Polsce,  należało  do  księcia.  Ale  że  na  Pomorzu  pogaństwo 
jeszcze  w  XII  w.  przestrzegało  dawne  obyczaje,  przeto  okoliczna 
ludność  schodząc  sie  w  pewne  dni  do  grodów  na  targi,  rozpra- 
wiała o  swych  potrzebach.  W  Szczecinie  na  środku  targowiska 
znajdywało  sie  podniesienie  z  drzewa,  ze  wschodami,  dość  wyso- 
kie, z  którego  urzędnicy  i  woźni  zwykle  przemawiali  do  ludu,*') 
Po  skończonym  targu  rozprawiano  o  powszechnych  potrzebach,^ 
Każdy  mógł  zabierać  głos,  bo  wszyscy,  jak  mieszkańcy  grodów, 
tak  i  wieśniacy  byli  równi  i  jakby  dla  oznaki  równości,  przyby- 
wali na  schadzkę  z  włócznią  w  reku.*-)  Podobne  targi  odbywały 
się  co  tydzień  dwa  razy  nietylko  w  ludnym  Szczecinie,  ale  i  w  ta- 
kich grodach,  gdzie  zwykle  stałycli  mieszkańców  nie  było.  Scha* 


*<*)  Wówczas  cieszyły  się  wzictokiA  w  Czechach  rody  Munici  i  TepŁnwid, 
o  których  ksia^o  Jaromir  wyraził  sic  pochlebnie  r.  1037.  w  przeciwic&stwo  WmO' 
wcom,  Mcjacym  między  braćroi,  ksia>.etami  niecgodę,  Tc  dwa  rody,  (MuncU,  Tepcj) 
przyjazne  Brzelyslawowt  I,  prAwdopudubnie  byty  głównymi  czyniUkami  fWolaiiU. 
^niemu  r.   1037.     PorAw.  Kosntę,  pod  r,  1037.  Font.  rcr.  boh.   II,  s.  6\ 

*^)  Ille  craciwiensis  epi^copus  (Futco)  primo  cum  primatibus  de  Ttjg;tii  succft- 
sore  tractatu  habito,  nmnes  ad  coUoqu'tum  convocaL  Boguchwat.  Chr.  45.  Bielowski 
M.  P.  a.  Sin. 

^*)  Erant  ibi  gnidus  lignei,  de  ąuibus  praccones  et  magUtratus  ad  populum 
concionari  solili  eranl,  Herbord.  Vila  s  Ottonis  III.  17,  Według  Ebbona  mównice 
uczeoiAskic  byty  jakby  piramidy  wielkie,  według  starego  zwyczaju  pogaAsUiego  ma- 
rowanc:    erant  illic  piramidcs  magnae   et  in    altum    raore    paganico    muratae.    Ebb<w 

viu  ni.  15. 

♦*)    Omnes  autem  incedcbant  bastati.  Herbord  III,  18. 
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6tk\  nie  miaiy  zawczasu  obmyAlan^  programy,  a  radziły  o  spra- 
wach bieżących,  często  nieprzewidzianych.  Tak  jedneg^o  razu 
wieść  V  morowora  powietrzu  pobudziła  ludnoAó  s/czt^cińska  do 
zapytania  flaminów  o  przyczynie  togo  Flamini  o<l|u>wiodzieli, 
fji  morowe  powietrze  jest  karą  bogrtw,  rozgniewanych  na  lud  za 
wlpadniecic  od  staraj  wiary  i  ie  wwyscy  wymrą,  jej^Ii  nie  wrócą 
do  niój.  Wskutek  tego  zbiorowisko  na  targu,  za  pierwszem  we* 
zwaniem  uchwaliło:  przywrócić  porządek  pogańskich  ofiar  (roku 
1126.J")  Pociobne  uchwały,  spowodowane  nadzwyczajnemi  oko- 
licznościami, bezwątpienia  zdarzały  .sie  bardzo  rzadko,  ale  sama 
SEtanowczość  uchwał)'  zbiorowiska  ludzi,  nie  zwalającego  na  to  co 
powie  ksiąAe  i  dostojnicy  względem  przywrócenia  pogańskich 
ofiar,  wskazuje,  do  jakiego  stopnia  w  ludzie  pomorskim  a?,  do 
XII  w.  trwało  przekonanie,  ite  władza  książęca  winna  stosować 
»i^  do  uchwał  wieców. 

Wszakże  obok  gminowładnych  usposobień  narodu  na  Po- 
morzu, wytwarzało  się  powoli  dążenie  do  uporządkowania  wie- 
ców i  stosunku  do  nich  władzy  książęcej.  Jakoż  w  czasie  apo- 
stołki ś.  Ottona,  okazało  sie»  2e  w  razie  potrzŁ'hy,  książę  po  na- 
radzie z  dostojnikami,  zwoływał  wiec,  oznaczając  miejsce  i  czas 
zboru,  oraz  sprawę  mającą  być  rozpatrywaną  na  wiecu/')  Tol 
^amo  zapewno  musiano  uwzględniać  przy  zwoływaniu  wieców 
w  Czechach  i  Polsce  przed  KIII  w.,  chociaż,  dla  poiwierdzenia 
tego,  brakuje  dokładniejszych  wiadomości. 

b)  Miejsce  obradowania   w  i  e  r*  ó  w. 

^  Rozległość  kraju,  trudność  przejazdów,  dą^.enie  do  udzielno- 
ici  pUmion  i  żup,  tudzież  mnóstwo  grcdów  podrastającyrh  do  zna- 
rżenia  stolir  i  miast   spowodowały  iż  obrady  wiecowe  odbywano 


••)     Ehl»(i  nt.  I.  Hulowuki  M.  V.  H,  50. 

**)  t>ux  tcTfuc  Woni/.hu»...  tnkiimlu  Ouoniit  Imronilłbit  »l  capiUncift  lolins 
pTfiłincwc  ac  prai-fectiB  tivil3liini  in  fnto  pcnttcottcft  conventum  tnclinU,  raiUiani  «i. 
mul  Cltłlkti   tn.tn(li)nit.. ..   HfrłłOTil  III,   3. 
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w  lych  miejscach,  gd/ie  najbardziej  zachodziła  potrzeba,  a  nii? 
koniec/nie  w  grodach  stołecznych  i  książęcych.  Dokumenty  po- 
świadczają mnóstwo  wieców  zwoływanych  przez  książąt  we  wsiada 
nawet  w  otwartem  miejscu,  w  pobliżu  jakiój  osady,  mostu  albo 
rzeki.  W  Czechach  najdawniejsze  śniemy  odbywano,  jak  sie  zdaje 
w  Pradze  i  na  Wyszegradzie/"')  ale  często  obradowano  w  innych 
grodach,***)  W  Polsce  bezwatpienia  Kruszwica,  Gniezno,  Poznań, 
Kraków,  Wiilica  w  przedchrześciańskie  czasy  były  miejscem  wie- 
ców,  ale  przegląd  dokumentów  XI I  i  XIII  w.  wskazuje,  że  wiece 
odbywano  w  rozniait3ch  grodach  nawet  we  wsiach  i  w  otwar- 
tych miejscach.*')  Na  Pomorzu  wiece  zbierały  sie  w  XII  w.  nie- 
tylko  w  stołecznym  Szczecinie,  ale  i  w  mniejszych  grodach,  jak 
Uznoim,  Dymin  Gdzie  się  zbierały  wiece  u  Obodrytów,  Wągrów 
i  innycli  Słowian  Zachodnich,  dla  braku  wiadomości  powiedzieć 
nie  możemy,  ale  prawdopodobnie,  że  większe  wiece  musiały  sie 
zbierać  w  grodach  głównych,  jakimi  były  Starogard  wargski, 
Weligard  obodrycki.  Białogard  pomorski.  O  wielkich  wiecach 
w  chramie  Radogoszcza  wspomnieliśmy  wyżej. 

Zwyczajem    starożytnym    wiece    odbywano    najczęściej    pod 
golem  niebem.     W  Czechach  sniem  dla  obrania  na  biskupa  Lanza 


*'■*)  Według  pothń  za  Lubuszy  śniemy  oJbywoIy  się  w  jtj  siedlc  na  \Vy=^c- 
t;Tał|y.ic,  pó/nićj  rnajdujciny  śniemy:  r.  1037  na  Ptadic  pr^y  wyniesieniu  na  Iron 
Bnetyslawa  I;  r.  1055  takśe  księcia  Spity^nicwa;  r.  1086  x  powotlu  koronac)'i  na 
krulu  W  raty  stawa  I;  r.  1092  prty  obraniu  na  księcia  Br^ctystawa  11;  r.  Iljo  i  1140 
na  WysrograiUic :   1134,  1 158,   1164  na  Pradze.     Ireczek  SI,  Pr.  II,   129, 

*^)  R.  Itt08  w  pobliiu  Nachodu  dla  obrania  na  biskupa,  Sasa  Lanza;  f.  1  ■•  > 
w  Starym  Bolc^lawiu  dla  ubrani;)  ua  bł:ikupa  Hcimana;  i  iio  w  Sad^ku  ^Cosma.  i  <; 
rcr.  bob.  It  s  97,  14?,  I/U-;  iune  w  Olumucu,  Brnie,  Znoimie  i  1.  d,  Szcwgóloirc 
wyliczenie  sejmów  t/cskich  do  XIV  w.  w  Ireczka  SI.  Pr.  II.  1:9  i  nastep. 

*';  Z  wieców  pohkich  XI  w.  dwa  lylko  xapłsanc  w  d^iejnch,  mianowicie  r^ 
1040  o  wyniesieniu  na  króla  Kazimierza  Odnowiciela  i  r.  IU79  dla  iatrxymanui  Bo> 
Icstuwa  Smialcgu.  ale  w  jakich  by  miejscach  wiece  le  odbyły  się  —  nic  M-iidumck. 
W  XII  w.  wiece  wzmiankują  si^*  ctesciij.  Szereg  ich  wyliczony  w  pinc)'  Nnu.i. 
kowskicgo:  O  wiecach  w  Polsce  w  XI,  XII  i  Xin  w.  (Ruczuik  ptac  n;iukM\vs  h 
na  rok  1879*.  a  nznpclninny  i  oświetlony  krytyka  przez  J.  Abc/yńskicg«i  w  Alm  1 
r.  i»S<ł  T,  U  zeszyt  lU  Czerwiec  s.  547—557.  W  prmcy  NowakowskicKo  nin-M  -  ' 
nmyick  autorskich  i  diukarskicK.  Hla  ic^o  pray  ueyciu  lij  pracy  wypada  hyt  e>sU* 
dnym,  a  dU  ułatwienia  skoT?.ysiaiJ  x  pożytecznej  krytyki  Abczyń<tkJcgr> 
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w.  ubnidowano  w  <it\vanem  miejscu;  tak  w  r.  1230  nad  r.  Ra« 
domirj}  odbyto^  wiec.  na  którym  przytomną  była  wdowa  po  Ij^* 
Hzku  Białym  Grymisława.'^)  Ale  jeśli  możność  pozwalała,  wieco- 
wano w  budynkach  pod  dachem.  Podczas  najazdu  na  Polsk« 
l'/t»cłłów  w  r.  io3<)  sniem  czeski  odbył  !»ie  w  kośi:iele  giiie/nień- 
skim  u  grobu  k  Wojciecba,  gdzie  przyjęte  zostt^ły  ustanowione 
przez  Brzetyslawa  1  \  biskupa  Sewera,  rak  zwane  decrcta  Bra- 
cislai.*")  W  Czechacłi  śniemy  XI  i  XU  w.  zbierały  się  często  na 
dworach  ksiam,  zapewno  w  ich  zamkach,  na  co  wskazuje  wiailo- 
moś6  o  sniemie  zebranym  w  r.  1130  w  zamku  ks^Zęcym  na  Wy- 
szegradzie,  a  sniem  r  1225  o  dziedziny  odbył  się  w  głównym  ko- 
ściele praŁskim.**)  Gdzie  sie  odbywały  polskie  wiece  w  XI  i  XII 
w.  wzmianki  nie  znajdujemy.  Później  dopiero  przybywa  wiadomość 
pod  r.  u 28,  w  którym  wojewoda  sandomirski  Pakosław,  potwierdził 
rowizno  uczy  niona  na  korzyść  klasztoru  w  Mogile,  na  wiecu 
łbytym  w  Krakowie  około  kościoła  ś.  Andrzeju,  w  domu  pro- 
kuratora krakowskiego."^*)  Za  Odrą,  gdzie  pogańNtwo  kwitntjło 
ait  do  połowy  Xn  w.,  wiece  Lutyków,  jak  wzmiankowaliśmy, 
zbierały  .sie  w  chramie  Radogoszcza,  u  Pomarzanów  zaś  w  swia- 


^*}  Ao.  1t/>8  dux  convocal  populum  et  proccrcs  in  coctmn,  cl  It4lritiu«  sui^ 
a  t5c«tri«  et  a  tini^rU  ii<«isicnUlłus,  clericis  vero  et  comitibus  pc(  lou^um  |*yrum 
(onmitcmibUA,  et  \w\iX  eo*  cunctit  militibus  aMtaniibus,  vocai  Lanc£oncni,  cl  Plantem 
io  ni«iIio  lauilM  cl  commcn^lil  oitiii  popuU>.  Co:«inAs.  F«mu  rer.  Uob.  U,  97.  tUialo 
\\%  V*  wdluc;  Koiiny  ^sA  cuUoiltae  porLim.  iiua  itur  tii  Piilimlann  el  in  lueu  ipii 
i^taint  Doltcniiij.-'  WetWng  objaśnienia  bti'1iic«y  lUifllo  *i»;  to  kolo  Nachoilu.  PoTtiw, 
KunL  icr.  l»oh.  U.  s.  'jj. 

*")  W  pr/ywilcju  wyjanym  puci  Or/ymUUwę  r.  1230:  S«cus  |Kin(«:m  flutni- 
nto  Cttl  nomen  Radomrra.  RocppcU  Diiejc  PoUki.  TIOmdi-£,  Prcyburowftkicco 
T.  1.  «.  430, 

**)     CoiJex  Jutu  bcibemiki,  opetj  11.  Iiecx«k   1807  s,   1 5. 

*')  An.  1130  Dus  SobcłUus  congrepaYit  nobllcn  cl  ignobilc\  in  pAl:łtinm 
\VU»cfiia<lcn*e.  Co»ra.  Cont,  Foni.  rcr.  brjh.  U,  ziłc.  An,  1228  Comiti&sA  BolcmiU. 
B&ur  lUuitn...  tu  ccclcwia  sancti  Wcncfslai  contm  nobU  super  hoc  }u»tu  jadicio 
poblicr  recfuisHo  et  jatę  mu  plrnatie  obtenlo,  noftlrAc  crjitiac  &uppticaviŁ. . .  Actum 
Pr*|[ac.     Kit»en.     Addendi  N.  S,  s.  hzx, 

^)  An,  123$  acU  »ant  ad  ccc1e»i«m  St.  Andrciic  in  cuiia  domini  Rotlcch 
IłfDcmsIorił  cTACoyiensU.     Zbiut   dyplomatów  klautocu  Mof*ilikiego. 
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lyniach  pogańskich.  W  Szczecinie,  według  j^wociarzy  h.  Otton 
były  cztery  publiczno  gmachy  katynami  zwane,  z  nich  główr 
przedziwnej  budowy  wewnątrz  i  zewnątrz  ozdobiona  rzeźbtonen 
wyobrażeniami  ludzi,  ptaków  i  zwierząt,  była  chramem  Tryglawa. 
Inne  trzy  nie  tak  pyszne,  nie  miały  religijnego  znaczenia.  We- 
wnątrz ustawione  były  ławy  i  stoły  ,,ponieważ  tam  odbywały  sie 
narady  i  zgromadzenia,  a  także  schadzki  b^dź  dla  wypicia,  bądź 
dla  pomówienia  w  pewne  godziny.'^*;  Schadzki  te  stanowiły  po- 
siedzenia rady,  która  w  razie  potrzeby  wspólnie  i  księciem  zwo- 
ływała wielkie  wiece.  Zgromadzeni  w  tym  celu  ziemianie  obra- 
dowali w  chramie  Trygława.'^*) 


c)   Skład    wieców. 

Dopóki  trwał  kult  pogański,  wiece  były  dostępne  dla  wszyst- 
pełnoprawnych  obywateli:  lechów,  władyków  i  wspólnowła- 
dnych  dziedziców.  A  że  pogaństwo  najdłiiżój  trwało  na  Pomo- 
rzu, przeto  wiece  pomorskie  jeszcze  w  XII  w.  nosiły  cechę 
starożytną,  w  szerokiem  znaczeniu  demokratyczną.  Na  wiece 
mieli  swobodny  dostęp  nietylko  możnowladzcy  i  flaraini,  ale 
wszyscy  swobodni  ludzie,  przynajmniej  żadnego  w  tym  wzglę- 
dzie ograniczenia  w  pomnikach  dziejowych  nie  dostrzegamy. 
O  składzie  lutyckicli  wieców  powiedzieliśmy  wyżej. *'^) 

W  Czechach  dążenie  książąt  w  X  i  XI  w.  do  wzmocnienia 
swej  władzy,  nie  mogło  wnet  obalić  starożytnego  obyczaju.  Na 
śniemy  razem  z  lechami  i  władykami  wchodzili  swobodni  rolnicy. 


*'}  Erant  autem  in  civitaŁc  Stctincnsi  continac  quaŁuor,  »cd  und  ex  hii,  quai: 
principalis  crnt,  mirAbili  cultu  et  artificio  con&tructa  fuit...  Erat  aulcm  ibi  &imu- 
lactum  Iriccps.  quod  iu  uno  corpore  tria  capiu  habens  TrjgUus  vocatxatiir,, ,  Tteis 
vcro  aliae  continae  minus  Ycoerationis  hahcbani  minu^qae  oin^iCAc  Tucunt.  Scdilu 
t.intum  intus  in  circuitii  c^tnicU  erant  et  rnen«AC.  quia  ibi  conciliabuU  et  conven 
suos  hahcre  siditii  erant.  Nam  sive  pot.ire  sive  ludere  sive  seria  sua  tia£tane  łnl^ 
lent,  in  easdem  aedcs  ccriis  rlicłms  convenie1)ant  cl  horis.     Ileiboid  H,  3Ł 

**)    Z  powyis«ćj  cytaty  widać,    <c  większa  konlyna  byU   chramem   Try^Uwa. 
Z  innycb  miejsc  Herborda  okatujc  się,  4c  w  tym  cłiramłe  odbywały  się  wielltie  wtect 

*'*)     W  bielącym  §  wyićj  2. 
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dziedzicami  zwani.  A  chociaż  w  Xl  w.  daje  się)  juź  czuć  dnie- 
nie do  usunięcia  i  >ejm6w  Iud2i  niższego  stanu,  wzywano  jednak 
w  sprawach  ważniej wtych  do  obrad  cały  lud.  I  lak  w  r,  1055 
przy  wynic-'łieniu  na  tron  książęcy  Spitygniewa,  uczłjstnic/yli 
wszyscy  Czechowie,  jak  możni,  tak  i  niższego  sunu/")  w  r.  iO()i 
obranie  biskupa  Kozmy  dokonane  zostało  przez  króla  Wratysła- 
\va  II,  duchowieństwo,  i  cały  lud  czeski;*^  w  r.  1130,  z  powodu 
zdrady  knuiej  przeciw  księciu  Sobiesławowi,  książę  zwołał  do 
Wys/cgradu  na  sejm  dostojników  i  niższy  stan;  tłum  wynosił 
około  trzech  tysięcy  ludzi;  wezwani  byli  na  sejm  i  kanonicy 
prażscy,  /  tego  powodu,  że  sam  biskup  Menhart  w  sprawie  tej 
był  zamieszany.**)  W  IX  w.  dawny  ustrój  plemienny  i  rodowy 
rozwiązywał  sie,  z  rozsypanych  rodów  powstawali  drobni  dziedzi- 
ce, ze  służby  wojennej  wytwarzał  się  stan  rycerski  albo  włatlycki, 
który  powoli  wyżej  od  dziedziców  stawał.  Obyczaj  atoli  nieod* 
mawiał  jeszcze  swobodnym  ludziom  uczęszczania  na  sejmy.  Kto 
posiadał  majętność  ziemską,  niepoddaną  żadnej  innej,  oprócz  księ- 
cia lub  króla  zwierzchności,  ten  miał  prawo  uczęszczania  na  Mriec 
Xa  tej  podstawie  nietylko  starożytna  szlachta  bogata,  aUi  i  nowsza 
słu>.ebna,  urzędnicy  dworscy  i  ziemscy,  tudzież  dziedzice  ziemscy 
zachowują  w  XI  i  XII  w.  prawo  chodzenia  na  sejmy. '^^)  Wszakże 
położenie  dziedziców  pogarszało  się:  na  sejmy  nie  zawsze  ich 
wzywano.  Tymczasem  duchowieństwo  nabierając  powagi,  dążyło 
do  stworzenia  osobnego  stanu  na   sejmach.     W  XIII  w.  znabzł 


""'^  i^usi  cujus  \hxAt\t\AV\)  ńlium  cjus  [iriningcniltini  nuniinc  S|)iinj»ev  umncs 
Bohcmicae  k^'*^>^i  nugni  et  p:irv'i,  comniuni  consilio  d  v'oluiiUŁc  pati  eltgunt  sibi  ia 
łluc«ni.     C'nsmtt  ».  a     I055.    FonI,  rer.  boh.  U,  87. 

*')  Coimab  clccttu  e«i  in  epi&copum,  Um  *  rt|fc  YraticUo,  t]U4in  omnt  cUro, 
AC  po  pulo  Bocmonim.     Cosnu  s.  a.   lo^t   Foot  rer.  boh.  II.    134. 

^  Diii  Sobtrslaun  cungrcgavit  nobilcs  et  ignobilci  in  palatiuro  Wtuet^TB^*!"^* 
ctiitn  Prji£cn»es  canonicot;  fuil  muluiuilci  mugtia  viroruni  in  cgncillo  tUo,  pcne  tria 
millU.     CosBiiic  Contin.     FoqL  rcr.  boh,  II.  309. 

^^  Pu  zkizc  łtAToUoYańskłho  tfticni  i  v»iclini  svobodni  majetnici  pft')y,  ne- 
p-  'nć  jinć  vrclino»li  ncJfc  kniicU  uneb  krali.     Takomynn  byli  vj<ly  uki  vŚi- 

(li  i  i^fctinici  dvur^ti  i  ccmsu.    prości  cciy   Abor    «Udy    mdl  mi&io  a  h1a»  na 

lAttmtt.  Kdloustk.    C«ske  stitni  Pravo.  3L14. 
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się  jeszcze  itiny  czynnik  społeczny  w  postaci  miast,  które  także 
dążyły  do  uczestniczenia  w  sprawach  państwa.  Jakoż  na  sejmii?, 
odbytem  wT,  1281  w  Pradze,  widzimy  już  mieszczan  zasiadających 
razem  ze  szlachtą  i  rycerzami,"*')  ale  dopiero  w  czasie  zabur/eń  hu- 
syiskicli,  miasta  ostatecznie  pozyskały  prawo  uczestnictwa  w  obra- 
dach sejmowych.**')  Tyra  sposobem  w  ciągu  XI — XIIJ  w.  dokony- 
wał się  przewrót  społeczny,  w  skutek  którego  swobodni  dziedzice 
usunięci  zostali  od  obrad  na  sejmach  i  wytwarzały  sie  powoli  trzy 
stany:  z  dawnej  szlachty  stan  pański,  z  rycerstwa  władyckiego  — 
stan  rycerski  i  nowy  stan  miejski,  przeznaczeniem  których  był 
radzić  na  sejmach  o  sprawach  publicznych  w  epoce  najwyższeg 
rozkwitu  państwa  czeskiego.*') 

W  Polsce  niegdyś  cały  naród,  podobnie  jak  i  u  sąsiednich 
Słowian,  miał  prawo  swobodnie  obradować  na  wiecach,  ale  pod 
wpływem  zmian,  jakie  zaszły  za  czasów  centralizacyi  państwowej 
Mieszka  I  i  Bolesława  Chr.,  dawne  wiece  umilkły.  Pr<iy  królu 
stała  bliżej  starożytna  szlachta  i  rycerstwo, —  wspólnowładni  dzie* 
dzice  schodzili  na  podrzędne  miejsce.  A  gdy  sie  zdarzyła  konie- 
czność radzenia  o  sprawach  ojczyzny,  jak  podczas  bezkrólewia 
w  r.  1040,  albo  po  zabiciu  biskupa  Stanisława  w  r,  1079,  wiece 
odbywały  się  bez  uczestnictwa  gminu.  Że  jednak  pamiętano 
o  prawie  niegdyś  należnem  całemu  narodowi  na  wiecach,  wska* 
żuje  postępek  Bolesława  Krzywoustego,  który  w  skutek  zama- 
chu Sieciecha,  udawszy  się  do  Wrocławia,  zwołał  na  wiec  do- 
stojników   i    starszych,    a    także    c  a  I  y   1  u  d  *^')     W   późniejszym 


*^f^\  Otto  marcHio  Htamhuricii«is  tutor  Wcnceslai  ducis  Bohemcinim.  infn  u« 
ti%ii;item  domini  et  circumciwoncm  cclebravit  collfuiuium  cum  Tobia»  cpUcopo  pr»- 
i:cnsi  cl  nv<bilil>us  Icrrae,  militibus,  bntonibus  oec  non  c(vtbus  muuilaiiiiiii 
ciyltnlum.  in  quo  collo^uio  iilcm  rnarc  hio  dc  conscnsu  cmnium  prj-fecil  Told« 
cpiscopuni  PrAgcnscm,  toti  l«rrac  principalem.  Cosmao  Conlin,  s  n.  1 28 r.  Fu 
icr.  boh.  H.  J33. 

»')     Kalousek  *.  205. 

•^1  SUn  duchowny  w  XIV  w.  lostAl  usunięty  ł  sejmów  ucikichi  &1«  utrtT- 
mil  się  w  Mciawjch.  Z  lego  powodu  w  Morawach  było  cUcry  stJiny:  paikikł,  do- 
cbowny.  ryccriki  i  miast  królewskich.     KaIouscW.    Jtij. 

*^)    Regrcśsuj  ergo  pucr   BolesUvu4,  mprtaiis  inajorcs  et  seaiorcs  cŚYturli. 
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na  wiecach  jianstwowyrh  ohrałiuja  pam»wio,  rycersiwo 
i  duchowieństwo,  a  w  sprawach  ważniejszych  staje  na  wezwanie 
i  lud,  jaku  świadek,  bez  praw-a  głosu.'*)  Od  połowy  XII  w. 
przytomność  ludu  na  wiecach  staje  się  niepotrzebna,  za  to  ducho* 
wieństwo  i  urzędnicy  książęcy,  wzmocniwszy  się  od  czasu  po* 
działu  monarchii  po  śmierci  Krzywoustego,  pomna^ją,  poczet 
dostojników,  biegiem  wypadków  wezwanych  do  radzenia  o  spra- 
wach państwa  na  wiecach. 

Pierwsze  miejsce  na  wiecach  należało  księciu  i  dostojnikom 
składającym  radę  ziemską,  u  Czechów  kmetami  zwanych.  Tacy 
kmety,  świadomi  spraw  krajowych,  znajdywali  sie  w  starożytności 
u  wszystkich  ludiSw  słowiańskich.  Być  może  że  owi  dwunastu  przy- 
jaciele Bolesława  Chr.,  sk  ł  ad  aj  ą  cy  j  eg  o  radę,  którym  po- 
ufnie  powierzał    swe  tajemn  icet**)  byli  właśnie  takimi 


il<imlc  (ot  urn    populum    in    concionem    B4vocavit.     0*tlu).    Chr.   It,    1 6* 
BiclowtUi  M.  P.  T,     437. 

"*)  Afi.  it7S  «upc¥  caiUrum  Ora(lccx  BolcsUuft  dux  Zlesie  fundat  moniste- 
ttutii  in  I.iibcn»,  -^  tcstcs  «unt:  Mc«icn  patruus  mca5  A\ix  moKimus  cŁ  ptinccps  cum 
«^lkCopls  et  cUru  AC  o  ni  n  i  p  u  p  u  1  u  toŁius  Polonie  Bii^chinc.  tUkunilcn  des  Klo- 
%ttt%  Lcubuf.  «.  €}.  K<»(lrkt  tlypl.  WicIkopot«Vi.  N.  2r.  An.  1203  Henryk  Bro- 
tloty  potwłcnlM  fundjcyjt;  kU^Jttoiu  )ubiui<tkicł;o  „cum  niultitiulinc  luionoium  ao* 
itrum  ac  pupuli  circum  «etlentis,  amhienici,  sif^nis  ac  nictis  fecimu&  ńcleti- 
ICT  communiri.**  Buiwrliinc  s.  39.  Wirtz&wftki  profc*or  Zigcl  w  uccnie  fHicjuw  Pol- 
ski Bobriyńikiego  (KpiiTiiMccKoo  O^uapluiii*  1879  r.  N,  18  a.  7)  i  Roman  Kowako- 
wtkt  w  Artykule  „O  wiecach  w  Polłce"  (Rocjinik  1879  «.  57)  pod  wyrajtem  po  pu- 
lu*, wimunkowanym  w  Jukumenucb  r.  I17S  i  i30j,  podrotumicwAJ^  mc  lad. 
ne  ryccMlwo  —  militcs  aK'  juł  Abcxyft»tki,  w  •>cenie  pracy  Now.ikowiklci:«j 
um  r.  iHKo.  CłeTwicc.  s  551)  sauwaźyt,  ie  populu*  nic  otnac^a  „drobnego 
Ty<.Gi«lwa,**  rttdites  lec£  jak  /.wyklc  lud  pospolity,  chłopów,  których  jako  'świadków 
powoływanych  w  dyplomatach  na  wiecach  wystawianych,  nie  in-łPna  br;ii  la  jedno 
a  baronami  i  rycerstwem  na  włccu  obraduj^ccm  i  Ic  dokumcni  r.  1303  nic  mówi 
o  wł«c»»  a  tylko  uwieta  powUdomtenie  ksi^cU  Henryka,  it  osobiście  w  obecności 
baronów  i  ludu  ob&zcdi  cTAnice.  nadanych  kłasitorowi  lubi92%kieniu  łanów  i  roska- 
tal  wy»tawić  snaki  pranicinc.  (Atencnm  s.  550I  Na  lukic  idanic  prayiwala  p. 
Władimir  Djaczan:   y^wcrit'  łiapo.w  ni.  BopNonitoH  iubotii  nij  c4annnrKii.vi.  rncy.iap- 

CTIMVI..       18S2    $,    SłX 

*^)     Hał>ebaŁ  aulctn  rcx  amicos  duodecim   consdtaros    cum   ^uibus  corumqae 
Dribuft  cum  cUTi*  et  conailiii«  citpedłtunt  convivarl  muUcHicns  et  ctienare    delecuba- 
T,  et  cum  rls  rezni  faintlUrius  cl  consillł  mi&teria  pertractabat     Gallus  T,   13.     Bic* 
lowftki  &L  F.  I,  40S. 
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mami  cywili/acyi  zatiiodniój,  nauczało,  że  ponieważ  wlao^^tf^ 
narsza  pochodzi  z  laski  Boga  (Dei  gratia).  pr/eto  osoba,  na  ktura 
jest  zlana  wlad/a  monarchiczna  i  mądrość  dla  jej  sprawowania, 
obowiązana  bronić  kościół  i  duchowieństwo,  zaszczepiać  chrześciaft- 
skie  cnoty,  przestrzegać  zasady  prawdy  i  sprawiedliwości,  czer- 
piąc natchnienie  w  mądrości  od  Boga  udzielonej.  Z  tego  w 
wała  i  owa  słynna  maksyma,  że  ,,głos  ludu  nie  jest  głosem  I^^^j^o, 
ale  raczej  głosem  czerni,  zawsze  do  szaleństwa  blizkit-j.*'"')  Ła- 
two wiec  pojąć,  jak  pod  wpływem  szerzonej  przez  kościół  nauki, 
rosła  i  krzepła  władza  monarchiczna.  Książe,  który  dawniej  był 
pierwszym  tylko  obywatelem,  teraz  stawał  sie  panem  ziemi  (da- 
minus  terrae),  a  cała  ziemia,  którą  dzierżył,  jego  państwem  (do- 
minium), czyli  władztwem.  Prawo  dominił  obejmowało  w  so- 
bie, oprócz  swobodnego  rozporządzania  ziemią,  prawo  pociąjs^ania 
ludności  do  pełnienia  i  ponoszenia  różnych  ciężarów  publicznych 
i  prawo  pociągania  jej  przed  zwyczajne  sądy  krajowe."*')  Wszystko 
to  zwało  sie  prawem  książecem  (jus  ducale),  które  żadną  miarą 
nie  mogło  pogodzili  się  z  dawnym  ustrojem  społecznym.  Xa 
praktyce  wyrosła  alternatywa:  albo  książę  powinien  całkiem  zła- 
mać ustrój  dawniejszy  i  władzę  swą  ukształtować  na  wzór  mo- 
narchów zachodniej  Europy,  albo  stosując  się  do  obyczaju,  zmo- 
dyfikować swą  władze.  A  Że  najwybitniejszym  wyrazem  da\vnej;o 
ustroju  były  wiece,  przeto  władza  monarchiczna  najpierw  z  ta  in- 
stytucyją  starożytną  liczyć  sie  musiała.  Wiece  wiec,  a  rac2i^ 
podlegające  ich  obradom  sprawy,  stały  się  probierczym  kamie- 
niem władzy  monarchicznej. 

Porównanie  starożytnych  wieców  pogańskich  t  wiecami 
chrześciańskimi  w  epoce  Xl— XIII  w.  wskaże  o  ile  władza  mo- 
narchów chrzGŚciańskieh  stanęła  wyżej  od  władzy  dawniejszych 
książąt  pogańskich,  a^  także  w  c/em  mianowicie  zniłiwolona  była 
ustąpić  przed  obyczajem  narodowym. 


W>.cj   cyUU  iC 


Xlii  wicUu.  i^ibitntcka  Umicj^u  i'itłWTijrct)  xa 
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dawniejs/.ycb  ksiuii;  olr/ymy\ 
ludu.  nic  niial  prawa  naznaczać  pu  s<jbie  nasiępcy.  ^ini  /uirz^du 
kraju,  od|>o\viadal  za  swe  c/yny  jjrzod  ludem.  Z  wprowad/eniem 
rhrzcMnaństwa,  monarcha  oU;cymyw&l  władzę  z  ła»ki  Boga,  70sta«' 
wiał  }ą  swym  dzieciom  i  krewnym,  r/adził  wedle  mądrości  udzie- 
lonej mu  od  Boga  i  dla  tego  tde  mógł  być  tKlpowieilzIalnym, 
W  obw;  lakiój  zasady  ksią^ta  i  królowie  polscy  i  czescy  w  X 
1  Xl  w.  nie  mieli  potrzeby  zapytywać  zdania  ludu  w  sprawach 
tyczących  sie  panującej  dynaslył.  Wstąpienie  na  iron  monarchy, 
wyznaczenie  członkom  panującego  rodu  udziałów,  naznaczenie  na- 
tit^pcy  tronu,  wreszcie  koronacyja  na  króla  odbywały  się  w  sku- 
tek pr/yjetej  zasady,  według  woli  samego  monarchy,  być  moie 
za  rada  przybocznych  dostojników  (kmetów),  ale  nie  z  woli  ludu. 
Podobne  sprawy  monarchowie  przedsiębrali  solennie  na  wiecach, 
złożonych  z  dostojników  i  niekiedy  całego  ludu,  których  używali 
nie  dla  tego,  aby  potrzebowali  ich  zgody,  ale  jedynie  w  celu 
mocniejszego  utwierdzenia  czynu  powszechna  uroczystością.") 
W  tym  względzie  monarchowie  chrześciańscy  od  razu  stanęli  wy» 
i^)  od  dawnych  ksiąiat  pogańskich:  wiece  musiały  ustąpić.  Atoli 
w  nadzwyczajnych  razach,  kiedy  w  skutek  bezkrólewia,  albo  in* 
nych  okoliczności,  wypadało  radzić  o  sprawach  kraju,  odzywał 
duch  wiecowy:  możniejsi  przewodniczyli,  ilum  szedł  za  nimi.  Po- 
dobnym sposobem  wyniesieni  zostali  na  tron  r.  1040  Kazimirz 
Odnowiciel,  póiniej  inni  książęta.'**')  Podobnym  sposobem  zmu- 
szono Bolesława  Śmiałego  ustąpić  z  kraju  r.  1079**)  i  stracono 
z  tronu  krakowskiego  księcia  Władysława  II  r.  u  46.'*") 


'<■)  Takie  wiece  (śniemy}  inlbywiily  u%  w  Ciecbach  dh  wynicsitfitia  na  iron 
k^i.włł:  r.  l»Jj[7  Brieely»l4W*  I,  r.  ii>^y  «)na  jego  Spily^riicwj,  r.  loji  Knnrii'!*  «a 
fiA%l('}K-c  po  Wrutysliiwic,  r.  1091  Ili£ct)-»bwa  1(,  r.  lizb  Sabiculawo,  r.  1138  \V)M' 
ilysUwd  isx  nii&tępcę  pt>  Sobiesławie.     Priy  koroiuc)'i  królów;  r.   lottO  Wruly»lawa, 

•")  Huku  ii^fi  Holcslaw  KciUicfwwy.  r.  1194  Lcs/ck  H\.\\y  na  Uon  krakcf 
w*lti.  r,  iJOi  Władysław  Laskooi^gi.  r.  1 207  powtórnie  Li-ł/ck  Biały,  r.  1  :itu  l.i> 
vzck  Cianiy.  r.  1 290  Henryk  V,  lui^^  wrocławski, 

••)     WyKj  cyt    38. 

«*j     Smi:>lkft.    Micuka  SUry.    DLiilutek  IV',  449—469. 
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wszystkich  obowiązujące  przyznawano.*^  **)  Dopiero  ze  zmian<^  sto- 
sunków w  ustroju  ludności  krajowej,  wytwarzały  się  powody  da 
stanowienia  nowych  praw  cywilnych  i  karnych,  zmiany  dawnego 
zwyczaju  i  zaprowadzenia  nowych  porządków  sadowych,  wtc 
dopiero  wzięto  sie  do  układania  statutów.  Inicyatywa  w  podo- 
bnych razach  bezwątpienia  należała  do  ksiatat  i  przybocznej  ich 
rady,  ale  ostateczne  sformułowanie  prawa  odbywało  się  na  wie- 
cach«  przynajmnićj  od  synodu  łęczyckiego  r.  1177.  Do  szereg 
takich  statutów  możemy  zaliczyć  zatv\ierdzona  przez  liszka  Bia- 
łego na  wiecu  między  r.  1221  a  1224  ustawę:  constitutio  in  per- 
petuum  ralitura,  regulującą  stosunki  prawne  i  Igoty  cudzoziem- 
ców, trudniących  się  dobywaniem  i  przeróbką  metalów  na  zie- 
miach książęcych  i  prywatnych  w  księstwach  krakowskic^m  i  san- 
domierskiem.*^) A  Źe  ustaw,  w  formie  osobnych  statutów  za- 
twierdzonych na  wiecach,  było  w  Polsce  wiecćj  już  od  początku 
XIII  w.,  wskazują  to  wzmianki  w  niektórych  dokumentach.***) 

Ustanowienie  podatków  i  ciężarów  publi- 
cznych, jako  część  składowa  wład/y  prawodawczo),  zawsze  do 
kompetencyi  wieców  należało.  Pierwsi  monarchowie  czescy  zape- 
wno  nie  wymagali  ustanowienia  nowych  podatków  i  ciętarów 
publicznych,  albowiem  takowe  istniały  już  przed  Xl  w^*)    O  sta- 


wi)    Romuald    Hubę.     Prawoa.    P..l.    w    Ntll     vi        R.hl     V,u     P.iw      .>; 

ŁCM,    Ą%s  S.    27. 

M)     Kod.  kat.  krak,  I.  N.   12  s.   17. 

"*)  W  bulli  GrteguTM  IX  r,  lajł,  £&tWłert]«9Jącćj  pntywileje  uwaite  w  fo?- 
mie  otlilziclnych  slalutów,  nailanc  przcx  KonrAtt.!  Ma£<)wi(jckic;;o,  dU  d6br  kapitały 
płockiej,  łnajdajemy  wzmianki.  >.c  niektóre  l  tych  przywilejów,  mAJacych  chantkcer 
ro£porzą<Ucń  władzy  prawodawczćj  i  modytikujac^j  pod  pewnymi  Mcgl^dami  piuwo 
zwyceajowe,  napadały  na  wiecach  ła  radą  batonów,  cu  niewjtpliwiu  stosuje  sit;  du 
WKzystkich  zawartych  w  powyAszćj  bulli  sututów  i  koiu»tytucyŁ  {KuA.  dypl  k>.  Ma- 
zow.  N.  q.)  Podobnie  Kncimirz.  ks.  Kujawski  vwo1al  r.  1255  do  ICru^twicy  wiec 
baronów,  kturzy,  pry;y  &posobnuści  raKtrzygniccia  sporu  o  unicwj.inicnic  darowizny, 
orzekli  w  formie  ohowiczujacego  na  przyszłość  prcjcdikMu,  ił  utdno  jest  odiĄd  ety* 
nić  lUruwizny  wi<elkicb  dóbr  kościołowi,  bce  względu  oa  sprzeciwianie  li^  krewnych, 
co  utuliln  starodawny  instytut  prawa  zwyczajowego.  (Cod.  dipl.  Polo.  IL  N.  43)* 
Abiwński,  Ateneum  t.  i88ił  Czerwiec  s.  554. 

';     Je»1i  ksijic  Brzctyslaw     w    r.   11145  oswobodzi!    klfttzlor    w  Ostrowlu    ab 


■ło: 


rirruu  płd.ilkow  I  riivartłvv  jmnnt/nycii  u  l\łl.srąf  w  Xl  i  KU 
W.  nir/ego  prawic  nie  wiemy,  alt-  wzgląd  na  Siisicdnie  C/cchy  bu- 
cl/i  przekonanie,  m  pierwsi  królowie  polscy  zastali  jui  gotową  sy- 
stemy? danin,  robót  i  powinności,  urządzona  przed  XI  w.  Na 
Pomorzu  wnin  po  wprowadzeniu  chrześciańslwa  w  pierwszej  po- 
lowir.'  XII  w„  książęta  uwalniając  dobra  końcielnc  od  płacenia 
róitncgo  rodzaju  podatków,  myta  od  Żeglugi  po  rzekach,  budo- 
wania mostów  i  dworów  książęcych,  oraj!  pełnienia  rozmaitych 
^łu>cbno5ci  wodlug-  obyczaju  ludu  (secundum  morem 
gentil  no5trc),**)  dają  tern  samem  do  pojęcia,  że  wszystkie  daniny 
\  powinności  istniały  już  z  dawien  dawna.  Gdy  jednak  chodziło 
o  ustanowienie  nowego  podatku  książę  sprawę  wnosił  na  wiec. 
Dowodnie  lo  wskazuje  wiec  odbyty  r,  ifSj,  w  celu  ustanowienia 
annuaty  woskiem  dla  grobu  ś.  Ottona  w  Bambergu.*"*)  W  XIII 
w,  w  Polsce  nie  tylko  w  zwyczajnym  czasie,  ale  nawet  gdy  gro- 
ziło niebezpieczeństwo  zewnątrz  i  gdy  w\*łkutek  tego  wypadało 
dokonać  pobór  daniny  powszechni'-j,  ki>ia>.eta  każdy  raz  odwoły- 
wali się  do  rady  i  zezwolenia  baronów  na  wiecach.  Warunek  ten 
zastrzegł  wyraźnie  Bolesław  Wstydliwy,  w  przywileju  udzielonym 
kapitule  włocławskiej  r.   1255.*') 


omni  servitute,  (]Qie  val^o  nara^ct  noxleb  łlictlur.  &  ksi^le  Spitygniew,  fu  mlii- 
y^c  kotrKi>>tC  IHominyck)  w  r.  1057,  dtruwat  jij:  inetliam  partem  dc  omnt  ihflonco 
oobia  ilcbłUm...  yidclicet  ()uoi1  tlicilur  homutouc,  olhodne.  otrocc,  i;o- 
«tine,  grrnecne,  sitne  i  nprócJi  tcgoi  kitlowe  podatki  enllecu^  gen«nklei>,  ven- 
•>"%  sswoO.  glAva,  nurok,  ncdopetne,  grdosl,  qakquK1  e^  hiit  et 
^  ad  uftUiti  nołlmm  dtłiet  |>rnvctiire.  toć  widocznie  padalUi  le  dawno  ju>.  uslo- 
nwione  t»))y.  lupcwno  /.a  «um(>r<ii<1u  ^min.  Krt-cn.   Rcgc^Ui  N.   109  i   124. 

*^)  An.  ii7S  ^b  oniiii  cxuctii>nc  intupcr  Nam,  0»zcp.  Gaxtitu;i  ycctione  per 
trimni  vel  ptr  xq\umt  et  domorum  ooslrarum  cdiAcationc,  cctcrlwjue  ictvłcils  d  rc- 
huA  dindls  se<iiiulum  morem  ^cntia  tinslrc,  H^stelUMb  Cotf.  N.  41.  Wc^eini^j  je- 
uicijc,  mianowicie  r.  1140  w  bulU  janucćtilcgo  ]l»  wzmiankuje  się  o  nailaniu  bi<ika- 
^rtkicmu  różnych  podatków  ł  karc£cm»  »lin.  e  kAildeK*>  r^tHA  i*^l'  unjquo- 
.  dua»  m<.'n.nut;L>  annoac  et  <iuiD<)Uc  dcii*tnnN|,  takie:  dccimam  fnri  quod 
Urcituf  Siihcm.   Iliisielbuch  .V.   16. 

**i    In  gencrali  cunvcatu  et  coocilio,  coniensu  fcre  oronium    baronum  et  lap* 

•  um  ■oorutn  uniwrMh  JccicW  Matucruut,  ul  de  4int*oUk  Icrrc  dliut  Ła1>crnij  ccrti 

.ju^..tłtui  ccre  per  słngului  annoA  f.  Otłoni  cpiscopo...  persoKatur.  HaM«1bac1i  K,  64,, 

*';     Uwjlnutj^c  micsaka&c^w  w«i  Myilac£)'ce  od  rolnych  danin  i  służebności 

Tam  u.  33 
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Sady  w  XJ  i  XII  w.  odbywały  si^  jeszcze  wtuiug  liawneg^ 
obyczaju  na  wiecath,***)  z  nieklórenn  atoli  zmianami,  i>tóso\vnie  d<l 
znaczenia  wJadzy  monarchicznój.  Książę  czy  król,  jako  zwierzchni 
pan  ziemi,  objeżdżając  kraj,  zatrzymywał  się  w  pewnych  miej- 
scach, dla  sprawowania  sądów  karnych  i  cywilnych,  razem  z  dt>* 
stojnikami  i  rycerzami,  w  przytomno:^ci  ludu.  Oprócz  tego  istniały 
jeszcze  sądy  w  grodach  przed  starostami  i  żupanami  (kaszte- 
lanami), z  ramienia  panującego  postawionymi,  i  sądy  w  obcach. 
opolach,  żupach,  przed  starszyzną  wiejską  odbywane-  Jakie  mia- 
nowicie sprawy  należały  do  sądów  książęcych,  a  jakie  do  sądów 
grodzkich,  wyraźnego  rozdziału  nie  dostrzegamy.  Sądy  grodzkie 
(kasztelańskie)  roztrząsały  nie  tylko  sprawy  cywilne,  ale  t  karne. 
nawet  w  razie  ważniejszych  zbrodni.***)  Sądy  książęce,  odbywane 
na  wiecach  polskich,  zwanych  coUoąuium,  i  na  sniemach  czeskich 
(judicium  generale)  roztrząsały  sprawy  majątkowe,  z  których  do 
najważniejszych  w  Polsce  i  Czechach  liczono  sprawy  o  dziedziny 
(hereditas).  "*^)  Prawowano  się  więc  przed  sądami  wiecowymi 
ksiąźut  o  prawo  własno^i   na  całych  wsiach,  o   własność  działu 


kKiąźf  £jsŁrxegl  pvxcepta  Untum  communi  solutione,  quftm  not  de  coosilio  baronum 
iiusirorum  pro  aliqua  necefsiutc  aosUa  Łoti  terrae  iofitituerimus."  Kodeks  Malopt^l- 
ski    N,    41.     Abczyński.     Alcncum   i88u  s.  554. 

^*}     Przypomnijmy  co  mówi    flelmold  o  &adach    odbywanych    u    Wagt6w    co 
drugi  (UieA   każdego  tygodnia,  w  drugiej  polowie  Kit  w.      Wyi^j  cyt    18. 

****>  Sądom  iupnym  w  Czechach  pnidłegaly:  a)  wykroczenia  przeciw  obcy  (re* 
bclUo),  b)  wrażda  (humicidium,  hlawa)  jak  w  ogóle,  tak  i  przeciw  krewnym  i  kst^ 
/.om  (fratricidium,  parricidium,  sacerdolum  interfecliu;,  zabójstwo  (occi&ioU  poranieo 
(vu1nero),  c)  wykroczenia  przeciw  czci  |caluninia},  d)  wykioczenia  przeciw  imienii 
Ł.  j,  majątkowi:  łupież  (raptna},  napad  albo  na&ilie  (cxcussio),  hrdoM',  ogień  (incefl 
dium)t  złodziejstwo,  czyli  kradzież  ffurŁum;,  a  szczególnie  kradzież  puczóT,  udctą* 
guieuic  czeladina,  i  t  d.,  e)  spory  o  długi  i  pieniądze  w  ogóle.  IrettfV.  *^'  ^r 
U,  301. 

****)     W  przywilejach  kjiiiżat  polskich  jeszcze  w  Xni  w.  z  pewnym   n^iitkkiL'ti 
powUizano,    że  (wmimo  wyłączenia    innych  spraw    z  pod    zwyczajnego   s^downict^ 
sprawy  o  dKiedeicIwo    mjją  być  wnoszone  przez  saracgo  księcia.     I  tak;  r.  ISS^*  ^^ 
solum  exccpto,  qnod  .super  hereditatc  coram  solo  duce  reai>ondebaot.    Rumiuld  Hub 
Frawo  Polskie  w  Xni  w.  Bibl.  IJmiejci.  Praw.  1874  ten,  48  s.  1S5      W  Ctecb 
r.   1215  na    Ajczdztc   k.siażccyin    w  iJSnoimie    rozpatrywano    f{M!>r    między    upatrm    hnr 
diazukłin  a  margrabia   nioraw^kim  o  gtanice  dztcd/iii   La^kZlan  t   Dotiuszowa ;    t.    |}t*j 
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hłb  czc-Vi,  o  młyny,  o  posiadanie  i  u^.yŁkovvanie  biegu  r/ck,  o  ^ra* 
nice,'"')  o  ^wykradzenie  złota  i  srebra  do  ziemi  zakopanegoj"^ 

Ze  spraw  karnych  do  s^dów,  odbywanych  na  wiecach 
iąi^cych,  należały  wyłącznie  sprawy  o  zbrodnię  stanu  5  zdra- 
Sc  panujęcego.  '"^)  Na  wiecach  rozstrzygano  spory  o  jurys* 
dykcye.">*) 

W  Xni  w.  duchowieństwo,  panowie  i  rycerstwo,  wyłamując 
MP  Z  pod  zwyczajnego  sądownictwa,  dobijali  sie  sądownict^ya 
uprzywilejowanego,  oraz  podciągnienia  pod  ich  sądy  dworskie  lu- 
noAci  wiejskiej.  Stało  się  wedle  ich  życzenia.  Spadającą  coraz 
il^^j  ludność  wiejską,  w  dobrach  kościelnych  i  prywatnych  za- 
mieszkałą, podciągano  powoli  pod  jurj-sdykcyc  palrymonialną. 
Kompetencyja  sądów  wiecowych  zwe^ła  sie.  Tymczasem  loka- 
cyje  miast  i  osad  na  prawie  niemieckiem.  rozbiwszy  dawny  ustrój 
gminny,  mnoiyły  przywileje  i  do  reszty  rugowały  sądy  wiecowe, 
(judicium  terrae).  W  Czechach  pod  koniec  KIH  w.  każdy  z  trzech 
stanów:  pańskiego,  rycerskiego  i  miejskiego  miał  swe  sądy  oso- 
bne.   W  PoUce  &tan  duchowny  wyjęty  został  z  pod  sądownictwa 


n^  «ejmie  prAl«kiin  sołs^Lłido  cpńr  między  panem  Zawiszą  a  kluttoccm  pUultim 
o  dobru  klii&itornc.  Erbcn.  Regesta  X.  $63,  6l  S.  Wiccćj  pnykUdów  w  Irectka 
SL  Pr.  II,  30S. 

>•'     MubCf  jak  wyUj  |8S- 

'«*)  Wfilluc  tfhyc*.iju  wickow  ircdnith,  xloto  i  irebro  ajkopywann  iło  eifnu 
lUa  uniknicnu  szkaiły;  kratltiel  |>otłobnc£o  skaitiu  ticiono  ia  tuk  wietku  tbrodiiic 
Łe  obwiniony  o  wykopanie  kIoU  podlegał  cieniftkicmo  sadowi,   [rccick  SL  Pr.  II,  305. 

ł***)  W  r.  1150  odbyt  iic  na  Wyszegradzte  wielki  sąd,  1  powothi  knowaA 
prMciw  kiiicciu  Sobiesławowi  T,;  Niżij  >.  506.  Na  sejmie  r.  1212  kr<M  Otlokjt 
c  panimi  outl«ili  n.i  wygnanie  t  kr^ju  komornika  królewskiego  Czernina.  Cosmiis. 
Canlin.  Font.  rcr.  boh.  U  s.  zSj.  W  r,  1392  ksiąic  pomorski  Mkiwój  pociągnął 
4I0  odpowicdAtalności  piccd  »jJ  kst^i«Ł  i  baronów  Dywana,  syna  Wa»iU  wojewody 
»wIeckic|;o,  o  jawn;}  tdradę  i  wyjedn;!?  nkaranic  yo  pr/ei  kontiskAcyję  wszystkich 
W  alemi  poloAoaych,  do  niego  należących  majątków.  Hubc  Pr.  Pol.,  jak  wyi^j 
»«*.  45  ••  >55. 

1*^)  R.  1249  Bolesław  Łysy  i  Henryk  III  luiacęta  śliscy  ruttlr^ygnęli  ni 
v|rtu  ajM^r  mlęd/y  ka»/.(elani^  miUck^,  a  kapitule  wrocławska  n  ]uiywłyk«.y;c,  GrQn* 
IlagcD.     Kegota  pud  r.   12^9.      r»cbo|tp«  l  Slen*cl,     Ufkund.  N.  J(. 
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zwyczajnego  na  wiecu  r.  1254,'***)  a  stan  rycerski   cokolwiek   pŚ* 
źniej  zdobył  swe  osobne  prawo  rycerskie.'*'*^) 

Sprawy  międzynarodowe  w  Polsce  i  w  C/echach 
z  Morawami  od  zaprawadzenia  władzy  monarchiczn^  głownie  do 
panujących  należały.  Pierwsi  monarchowie  w  X  i  XI  w,  przed- 
siębrali liczne  i  dalekie  wyprawy,  przyjmywali  posłów  zagrani* 
cznych.  własne  poseselstwa  wyprawiali,  wreszcie  zawierali  przy- 
mierza i  traktaty,  ale  nigdzie  ani  wzmianki,  aby  na  lo  potrzebo- 
wali zezwolenia  wieców.  Raz  tylko  w  Xl  w.  wyprawa  wojenna 
Brzetyslawa  I  do  Polski  w  r.  lojg  na  śniemie  uchwalona  została. '®^ 
U  Lutyków  podobnemi  sprawami  rozporządzały  wiece,  albowiem 
inn^j  władzy  wyższej  nie  było  a£  do  ich  upadku.  U  Obodrytów 
w  obec  nastających  z  blizka  nieprzyjaciół  Danów  i  Saksów  w  XI 
i  Xn  w.,  nie  było  czasu  radzić  na  wiecach.  Straszne  zniszcze- 
nie kraju,  ciągła  trwoga  o  jutro,  wreszcie  powszechne  zburzenie 
stosunków  społecznych  mordem  i  pożogą,  zlewały  władzę  w  ręku 
książąt,  w  których  lud  jedyną  widział  obronę.  Dla  wieców  miej- 
sca nie  stało.  Na  Pomorzu  bezpieczniejszem  od  napadu  nieprzy- 
jaciół,   ksiąieta  w  sprawach   międzynarodowych    musieli   zasięgać 


*^^)  H.  1254  >°  coUoquJo  in  Cbrobcu  BolcsUw  Wstydliwy,  potwiert!&ii|C 
pnywileje  katedry  krnknwsUiOj.  ud/.ic1one  na  wiecu  w  C^ledowie  r.  12S3.  niA« 
primo  annuitnus  ut  uullus  clericus  cujuscunąuc  gradas  vel  ordinis,  coram  aliqao 
dicc  fteculari  citctur,  vel  ciUtus  compdrcat,  aut  elbm  cogalur  łn  collix|mo  TCspaiw)rrr« 
pro  quacunquc  re  contractu  malelicio  ue  pulsatus,  excep1a  dundaKttl  herc- 
ditaria  questioiie.  R.  1 2SS  ^^  wiecu  v  Zawicboście,  tcnłe  Bolcslsw  W. 
potwierdzając  pr£ywilejc  udjuetonc  katedrze  krakowskiej  na  wiecach  w  Ogli^dowłt 
i  Chrobricu,  wyraJla  się  takiemi  samemi  słowami  jak  i  w  piiywiUju  r.  1334.  KoJ. 
kat.  krak.  N.  41    i  43. 

1^)     Już,  w  przywileju  t.  r.  1254  obok  )us  ducale  postawione  jus  m  i  l| 
tarę;    powstaje  ono  x  pojedynczych   mniej    wiccij    obszernych   konccsyi    kaiąi^c 
aź  narcł/cie  imienia  sie  na  powstecbny  rycerski  zwycsaj  siemi;  jn.^U 
coDS uetadinem  militum  terrc  nonrc-  niuwiono  r.   1207.  Ilulit.    Ptjwii  Pol    w  XIII 
Bibl.  Urojej.  Pr,   1B74  ».  25. 

1^^     X>ax    Dr.wi&laus  itiittt  fotrsiAo  fttm  stsr»t  Pulonus  invadere  Ualuit  «t4tiinq4» 
orribdfm     dcał  senlentiam  lotios  Boirmiae  per   prcyJnciam.    Cosma.  sub  an    10J9. 
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sy  ao9TojmKow  i  ludu  n.*  wił^r.ich.  W  z,»j^ł  i.cm  /  łł\>lt;słvt\vGf 
Krzywoustym  wiece  :wime  wchyd/ily  w  porozumienie  t  nim.  jakby 
własnego  ksiycia  nte  było  wcale."**)  Po  przyjęciu  chr/e^ciaństwa 
wład/a  ksiał^t  |)omorAkich  w  drugii^  połowie  XII  w.  pocięta 
WiraMać.  ale  pod  wpływem  niemieckim,  insitytucyje  krajowe  przy- 
bierały cechy  cud/oził:mskit^,  a  w  pierwszój  połowie  XIII  w.  po- 
częto &ię  wynarodowienie, 

Z  rozwojem  cywiliiacyi  i  stosunków  międzynarodowych,  mo* 
rchowie  polscy  i  czescy  poczuli  potrzebę,  w  ważniejszych  spra* 
wach  międzynarodowych,  działać  za  zgod^  przedniejszych  stanów 
w  narodzie.  Kompetencyja  wieców  powoli  rozszerzała  się  na  ta- 
kie sprawy,  które  dawniej  monarchowie  wedłu^j  własnej  woli  za- 
łatwiali, mianowicie:  a)  zawarcie  zaczepno  odpornych  przymie- 
rzy/*'*') b)  zawarcie  związków  małżeńskich  przez  członków 
panującej  rodziny  z  cudzoziemska  dynastyja.  dla  zapewnienia 
przymierza,^ '**)  c)  przyjęcie  zagranicznych  poselstw  w  ważniej- 
szych sprawach/")  d)  wyprawienie  własnych  poselstw/**)  e)  za- 
warcie traktatów  handlowych/'")  f)  układy  ze  stolicą    apostolska 


»•►•>    Wyićj  §  31  s.  448. 

"*)     R,   1 1^7  sejm   w  Pradce   o    mliicloniu    pomocy    ceSAf^owi    ]*xyt)etykow{ 
^ffT  wyprawę  tłu  Mcdyolnnu;    r.   116.)  »cjni  w  fr4cl2v  o  aOtieIcniu  pomocy  Stctanowi 
tn  Uróliiwi  wciiier»Uicinu,    pticdw    ccłjrłUMri    (;rcclticntu.     Yinct-ntiiis.    s.    J.    U58, 
\\h\      Kont  rer,  Iwh.  \t^,  455, 

*'*)  R.  1141  (lA  wiecu  w  I.cc/ycy,  wbtew  iyctcniu  Salomei  wcjowy  |>o  Kr^y- 
wnuatym,  uchwalono  córkę  jego  tr<y1ctrtii{  Agnicłtkę  wydać  za  księcia  ruskiegn,  dla 
poiyfikanid  w  nim  ipT^tymintrAcA.  Podai;{c  wiadomoić  lc  Ortlicb  wyraintc  mAwł, 
l«  lo  byU  causa  foedcris.  Bielowski  M.  V,  H  c.  5. 

*■■)     R.   1224  wiec  Awolany   prxe£    Lcukft    fiialegu    du    Roscgrochu,    w  celu 
Lp»yjęcu  po&U  węgierskiego^    Kod.  kat,  krak.  N.  14. 

***}     R.  1194.  CrACovicntiuni  autem  primi  optimateh  et  nalu  majoces  cuui  Kul- 
^cime  cpiKopo   ad    Leslcoticm  Album,  duccm  sandomiricn»cm,   nuiitios    mitlunu     Bo- 
guchwał w  Biclrtwxkicj;o  M.  T,  M,  Ńjo.    A    gdy   Lc«cU    nicpityii}!  ofiarowanego  mu 
ln)fiu  krakowkiego,     wybrany  zosUt  syn  MicsjtkA    Starego    WUdy^I^w,     do    kttjiego 
)  Knkowiacy  wysiali  poselstwo.     Boguchwał  w  Blclowskiego  M.  P.  U    S^i. 

■^;  R.  114^  na  wiecu  w  Goielnie  ksiąlęlA  WielkopoUcy  tawarli  traktat  ban- 
dlowy  £  ukonicm  ciemictkim.     Abci:y&ski.    Ateneum   1880  a.  535. 


—      502      — 

o  \iv)ad/c  duchowieństwa  i  dochody  jego,''*)    g>  przyjęcie   prz«^ 
monarchę  tytułu  i  władzy  w  cudzoziemskim  krajuJ**) 

Dzieje  pouczają,  że  jei-U  przedsiębrana  przez  monarchę  sprai* 
wa  nie  zgadzała  się  z  życzeniem  narodu,  wiece  odmawiały  swt^o 
przyzwolenia.  Król  czeski  Władysław,  zanuerzaj^  dać  pomoc 
cesarzowi  Fryderykowi  w  r.  1 157  przeciw  Mediolanowi  i  w  r.  1164 
królowi  węgierskiemu  Stefanowi  III  przeciw  Stefanowi  IV,  przez 
Greków  popieranemu,  w  pierwszym  razie  nie  uzyska-  wcale  na 
to  pozwolenia,  a  w  drugim  spotkał  opór  sniemu.  który  nie  uznał 
powodu  wdawać  się  w  cudze  sprawy.*'")  Król  musiał  na  oso- 
biste ryzyko  i  koszt  z  ochotnikami  prowadzić  wojnę  w  Italii 
i  Węgrzech."^  Wiec  łęczycki  w  r.  1141,  wbrew  życzeniu  Salo- 
mei, córkę  jej  trzyletnia  Agnieszkę  postanowił  wydać  za  księcia 
ruskiego.  A  ileż  to  razy  polskie  wiece  w  XII  i  Xin  w,  zrzucały 
niezgodnych  z  ich  życzeniem  książąt? 


e)    Porządek  obrad   wiecowych. 

Wprzód  nim  przystąpimy  do  rozpatrzenia  porządku  obrad 
wiecowych  za  czasów  monarchicznych,  zwróćmy  uwagę  na  odby- 
wanie starożytnych  wieców  pomorskich,  obraz  których  zostawiri 
nam  żywociarze  ś.  Ottona* 


***)     Corapositio  et  Concordia  de  sUlu  ecciesiae  in  Bcihcnila  r,    i;*i 
i  priyjcie  zo&uly  w  PrailAc  prxcx  króU  Ouokara  htzcmyiU,  li  porxd^  xu; 
consUio  suppanonim  noatrorum),    coram  testibns:    Dalcbor  judcx.    Maitma^   piaceri 
Jaros.  Bohuslaus,  Zdeslau.  Ce&la.  Wsebor,  Zjuim  jutteK*  Nicholaus  tlndebor,  Iwaff^ 
Cersis1au&.   łteinricas  dapirer.    Cojata  subdApifcr,    Heinricus   Olins   Bob9t»«^   Olricui 
ńlins,  Jaric,  Zbramir  judcx  dc  PiUcn.     Codex  Juris  Bob.  I,  50 — 32, 

'")     R.   1271.   Sejm  w  Pradxe  zwoIaLny  prtci  Ottokara,  dU  rozpatrwnia  >pra« 
wy  o  priyjccic  ońaiowancgo  ma  cesarstwa  picmieckiego,     Congtcisis  itaqtic  io  ona 
locum  magnatibas  cl  primis  juxU  mandaturo    rcgium,    consilio    bahiiu    anus  ex 
cmineatior  dignitatc  et  tacuodior.  Andreos  nomiD««    talibus  dicitur  luus  faissc 
aibus   etc.     Cosmae.    Contin    Ircctck  tT*    133.     Andrzej    aaklioa)   kr6U  ,^icdaic£ 
łtole  swych  ojców.*     Otlokar  odrzucił  godność  ccsarika. 

"•)    Yinccntius  sub  ah.  1158  i  1164.    KodL  rer,  boh.  II,  427,  455. 

'">     Tomek,    Deje  s.  iii. 
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Wiadomo,  iJt  po  odjpidzie  L  Ottona  z  Pomor/a  w  r.  1124. 
"pogaństwo  znowu  zakwitło.  Po  trzech  wirc  lAtach  pobytu  w  Bam- 
bergu,  k  Otton  przybył  do  Uznoima,  gdzie,  /a  porada  jeijo.  k:>i«iJt^* 
Wraiysław  zwołał  w  r.  11^7  na  wiec  z  catefifo  kraju  panów,  iu- 
panów  i  starostów,  oznajmując.  że  pod  obrady  ma  by*!  w/icta 
sprawa  o  przywrócenie  chrześciaństwa.  Na  wiec  przybyli  możni 
panowie,  żupani,  starości  grodowi  i  starcy,  tudzież  pogańscy  ka- 
płani. Książę  zagaił  posiedzenie  mową.  wychwalając  chrzcściań- 
stwo  i  biskupa,  po  czem  wezwał  zgromadzonych,  aby  zgodną 
radą  rozważyli  własne  dobro  i  jednomyślną  uchwałą  postanowili: 
czy  przyjmują  słowo  boże  i  jego  wyznawcę?  Po  wysłuchaniu 
przemowy  księcia,  dostojnicy  i  starsi  prosili,  ażeby  inny  c/as  dla 
narady  naznaczyć,  a  gdy  sie  zeszli  długo  rozprawiali:  jrdni  obsta- 
wali za  przyjęciem  nowej  wiary,  inni  za  utrzymaniem  dawnej. 
Burzyli  się  szczególnie  pogańscy  kapłani,  ale  przeciwne  zdanie 
przewagę  wzięło;  zgromadzeni  jednogłośnie  uchwalili:  wyrzec  się 
bałwochwalstwa.'**) 

Wie!^ć  o  zapadłł^j  w  Uznoimie  uchwale  bystro  rozeszła  sie 
po  całym  kraju,  budziła  niedorozumienio  i  trwogę,  szczególnie 
w^ród  możniejszych  obywateli,  a  tymczasem  flamini  podburzali 
lud.  Zatrwożył  się  tem  ś.  Otton,  ale  książę  uspokajając  go,  mó- 
wił: n^^^  spokojny  ojcze  mój  i  panie,  nikt  nie  postawi  oporu 
tobie,  ponieważ  starsi  i  możniejsi  postanowili  już  przyjąć  chrze- 
4ciańsiwo.**  '***)  Jednakże  uchwała  starszych  i  możnych  okazała 
się  nie  obowiązującą  dla  prostego  ludu.  który  nie  przyjmywał 
uczęstnicrwa  na  wiecu  w  Uznoimie.  W  Szczecinie  ludność  po- 
dzieliła się  na  dwa  stronnictwa.  Jedno  życzyło  pozostać  wiernem 
clirze^ciaństwu,  drugie  groino  stawiło  się  w  obronie  pogaństwa, 
a  tymczasem  flamini  zażarcie  przeciw  chrześcianom  występy- 
wali.'^)     To  zniewoliło  L  Ottona   udać  się  do  Szczecina  i  tam 


>»)     Herbord  Ul.  3:  Ebbo  Ul.  6. 
"»)     HcTbord  III.  5. 
1")     Heibord  III.  14. 
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w  otoC7entu  przyjaciół,  wśród  niebezpieczeństw  wielu  x 
flafninów,  iść  miedzy  tłum  na  targowisku,  w  niedziele,  zbr 
zebrany.  Apostoł,  wszedłszy  na  podniesienie,  przemówił  do  ..- 
mu,'*')  Wzruszenie  było  niezmierne.  Tymczasem  starsi  i  powa* 
iniejsi  obywatele  od  rana  do  północy  obradowali  o  własnem 
i  całego  hidu  zbawieniu,  o  położeniu  kraju  i  ocaleniu  ojczyzny* 
rozsir/ygajac  wszystko,  według  mądrości  tego  świata,  bardzo 
gruntownie.  Nakoniec  „wszyscy  zgodnie  uchwalili:  wyrzec  się 
bałwochwalstwa  i  stanowczo  przyjąć  chrześciaństwo.*  *")  Lud  byl 
posłuszny,  opór  stawili  tylko  flamini,  lecz  ich  sami  mieszkańcy 
wypędzili  z  miasta.^**) 

Teraz  dla  uprzytomnienia  jak  się  odbywały  wiece  pod  rządem 
ksiąiat  chrześciańskicb,  przytoczymy  z  dziejów  czeskich  wiado* 
mo^  o  dwóch  snieraach:   elekcyjnym  r.  1068  i  sadowym  r.  1130. 

Na  osierocone  przez  Sewera  biskupstwo  praiskie  r,  1067, 
dzielnicowi  książęta  Konrad  i  Otton,  stosownie  do  byczenia  nie- 
boszczyka ojca  ich  Brzetysława  I,  postanowili  wynieś*':  brata  swe 
Jaromira,  który  bawił  w  Polsce-  Na  w^ezwanie  Jaromir  pownScit 
ksiąieta  zdjęli  z  niego  pas  rycerski,  a  on  wdział  habit  i  przyjął 
tonsurc.  Tymczasem  panujący  książę  Wratysław  II,  obawiając 
się  aby  Jaromir,  stawszy  się  biskupem,  nie  spiknął  się  z  braćmi 
przeciw  niemu,  zamyślił  na  biskupstwo  prażkie  wynieś  probo« 
szcza  litomierzyckiego  cudzoziemca  Lanca,  pochodzącego  ze  r"'- 
komitego  rodu  saskiego,  wielce  uczonego  i  bogobojnego  ni 
Napróżno  bracia  Konrad  i  Otton  upraszali  Wratysława,  aby  pa- 
mif*tając  na  braterstwo  i  daną  ich  ojcu  przysięgę  żupanów*  zgo- 
dził się  na  obranie  Jaromira,     Wratysław  tłómaczyi  się,   le  nie- 


»")    Ebbo  ni,  15.     Hcfbord  IH,  17. 

^**\     Interim  vcro  maior»    natn    et  sapicntioixs    r)uiqac,    dc  r«btt±    UlU  allfil 
inter  &e  Inctmuri.  consedcf  ant,  et  a  manc  usquc  ad  medium  noctis  huk  delibentli 
V4canics*  de  ułuic  propria  et  totltis  populi.   de  stiilu  ciYitJitis  et  <u>tiscrv:itrrtne 
&ccDtłdtim    piudcDttam    <arcuU  diligcntct  dispuUtiAZłl , , .    In    hu 

comoiunitcr  ccdunt,  at  fundilus  e\tirpaU  iduloium    cultura^    ex  .;i| 

cbmtianae  submUtant:  atque  in  hoc  yttbo  coocilium  ^oKunt.     HcilMdl.  HI,  aii. 

•*»j    Ibid.  111,  10. 


;o^ 


Ipn^^ń  mu  ro/MTiyi^A^  sprawy.  Ulom  niik7.y  do  rozpoznania  i    ■ 
kraju  na  snieinie.  a  lym czasem  umyślił  stanowczem  wys-iapił:;.- ... 
w  obce  wojska,  ciągnącego  wówczas  ku    granicy    polskiej,    prze- 
prowadzić  etekcyje  I^ncy.     W  tym  celu  ksi^2ę  wezwał  lud  i  star* 
rszyzne  na  obrady  w  miejscu   Dobenin    u    pogranicznej    t  Polska 
Mrozy,  niedaleko  terainiojsz<>go  Nachodu.     Bracia  księcia  Wraty- 
^ława  stanęli  obok  niego  po  pra\vt?j  i  po  lewł^j    stronie,    ducho- 
wieństwo i  iupani  usiodli  długiem  kołom,   a  za  nimi   stanęli    wo- 
1  jownicy.    Ksi,iię  Wratysław,  wezwawszy  Lanca,    postawił  go   po 
f  Arodku,  poruczal  względom  przytomnych  i  tak  do  niego  przemó- 
i  wił:    „Wiernoió  twa,  do.^wiadczana  przezemnie  codzieA,    pobudza 
[mię  do  uczynienia  tego,  co  d/.iś  uczynię,  aby  potomkowie  poznali, 
[jak  maja  panom  swym   być    wiernymi.     Wei    pierAcień    i   berło, 
I  badil  oblubieAcem  kościoła  prażskiego  i  pasterzem  świętych  owie- 
j  czek/     W  tłumie  wszczął  się  szmer  i  2aden  przychylny  glos  nie 
odezwał  się.  jak  zwyczajnie  bywało  dawnii''j   przy  elekcyjach   bi- 
skupów.    W  ił-m  ;tupan  nadworny  Kojata,   syn  WszelKirza,    sio- 
Ljąc  po  prawój  stronie  księcia  Ottona,  szturchnąwszy  go  pod  b^k, 
[tsokt:    „Cót  stoisz,  nie  już  to  osioł  będiie  grać  na  gęślach?    Dla 
I  czego  nie  ujmictsz  się  za   brata   swego,    ominionego    na    korzyść 
włóczęgi,  cudzoziemca,  który  do  tej  ziemi  przyszedł  bez  gaci  i  ma 
być  na  stolicę  biskupią  wywyższony.     Wszak   ojciec   wasz   Br/e« 
I  ty^iaw  przysięgą  zobowiązał  nas  i  ojców  naszych,  aby  po  Sewe- 
[  K©  bUkupem  został  Jaromin     A  jeżeli  brat  nie  podoba  się  tobie, 
Ito  czyż  nie  ma  w  naszem  duchowieństwie  mężów  nie  mniej,  jak 
'ten  Niemiec,  uczciwych  i  uczonych?   Czy  sijdzisz,  ii  cudzoziemiec 
ziemię  te  będzie  wiecćj  niż  krajowiec  miłować?    Brat  twój  Spiiy- 
gniew,  na  nic  nie  niezwaźając,  jednego  dnia  wszystkich  Niemców 
I  z  kraju  wypędził.     Cesarz  Henryk  IV  jeszcze  żyje,   a  ty  sam  le- 
iitle?iZ  mu  w  ręce,    podając    pierścień    i    berło    psu    zgłodniałemu. 
Pomnij,  że  to  nie  ujdzie  tobie  i  twemu  biskupowi  ł>ezkarnie,  do- 
póki żyć  będzie  Kojata.**     Potem  Smil    nożenowic,  żupan  żatecki, 
WNpćlnie  z  Kojata,    wziąwszy  za  prawicę  Konrada,   Ottona  i  Ja- 
romira, rzekli:    „Pójdźmy,    a  zobaczymy,   czy  chytro^ć  i  podstęp 
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wezmą  góre,  czy  sprawiedliwość  i  zacna  zgoda  trzech  braci,  ktfi» 
rych  wiek  równy  i  wola  w  jedną  moc  łączy  i  większość  wojowni- 
ków popiera?'*  W  obozie  podobna  elekcyja  biskupa  stała  się  nie* 
nawistną;  wszczęło  się  zaburzenie;  do  broni,  do  broni  woiano! 
Większość  przytomnych  przystąpiła  do  trzech  owych  i>anów 
i  zdążywszy  za  nimi  stanęła  obozem  koło  grodu  Opoczna.  Ksiąic 
Wratysław,  widząc  się  być  opuszczonym  i  w  obec  otwartego  wy- 
stąpienia przeciw  niemu  braci,  nie  zupełnie  bezpiecznym,  umknął 
rychło,  obawiając  się,  aby  przeciwnicy  jego  nie  opanowali  Pragi, 
lub  Wyszegradu.  Z  drogi  wszakie  por^łał  do  braci  z  zawiado- 
mieniem, iż  nie  dla  wielemównego  języka  Kojaty,  syna  Wszebo- 
rowego,  ani  dla  Smila  syna  Bożenowego,  w  ustach  którego  miód, 
a  w  sercu  jad,  przez  złą  i  podstępną  radę  których  stało  się  to, 
co  uczynił,  —  ale  pomnąc  bardziej  na  życzenia  ojca  i  przysięgę, 
uczyni  co  wskazuje  sprawiedliwość  i  łaska  braterska,  tylko  niech 
przybędą  do  niego  do  Pragi.  Bracia  stanąwszy  obozem  na  łą- 
kach koło  wsi  Gostiwaru,  posłali  do  księcia  z  zapytaniem:  czy 
niezechcialby  mowy  swej  skutkiem  potwierdzić?  Książę  p^zyją- 
wszy  to  spokojnie,  brata  swego  Jaromira  wybrał  na  biskupa, 
a  braci  Konrada  i  Ottona,  po  wzajemnej  z  sobą  przysiędze,  pu- 
ścił do  ich  udziałów  na  Morawach,  Ale  Kojata  i  Smil,  jakkol- 
wiek bądź  starali  się  pojednać  książąt  w  tern  co  było  sprawiedli- 
we, musieli  w  nocy  spiesznie  umykać  z  kraju,  inaczej  bowiem 
książę,  niezważając  na  nic,  ukarał  by  ich,  jako  nieprzyjaciół 
władzy.***) 

Tak  sprawę  tę  opisał  współczesny  świadek  kronikarz  Ko- 
zma.  Kontynuator  jego  podaje  o  innój  sprawie  osąd/on^j  na  śnie- 
mie  r.  1130,  obszerną  wiadomość,  którą  my  streścimy  w  nast 
pnych  słowach. 

W  skutek  uknutego  przez  panów  czeskich  zamachu  przeciw 
księciu  Sobiesławowi  I,  książę  zwołał  do  zamku  na  Wyszegradzie 
dostojników  i  ludzi   niższego  stanu,    także  kanoników   prażskich, 


'••j     Cosma.     FoDl,  rcr,  boh,  II  s,  96 — 99. 


—     ^o7     — 

vtyi\u,  ^c  i  dui:łiowifń^i\v<>  w  sprawie  spiskowców  ud/iał 
przyjmy Wiiło.  Tłum  wynosiil  3000  mt^iów.'-'^)  Kbiiiże  stanąws/y 
po  środku,  oderwftł  się:  „o  starostowie  czescy,  szczyty  ziemi  czc- 
»kWj,  nic  chwalę  si^,  ani  wynoszę  się,  prawdę  powiem:  kiedy 
byłctn  wytpiaticem,  miałem  szczęście  i  dostatek,  a  teraz  z  płaczem 
wy*znaję;  za  iycia  brata  mego  księcia  Władysława  nie  zdobyłem 
władzy  kii-ią^ęcrj  orężem,  albo  przemocą,  lecz  przez  miłosierdzie 
boJUj  i  wybór  brau  mego  wspólnie  z  wami  dokonany  i  dla  tego 
tf|dzf  iem  władzę  dzierżył  sprawiedliwie  i  rozumnie,  Ale  nie- 
którzy z  dostojniejszycłi  obywateli,  za  podnietą  szatańską,  chcieli 
mię  zabi<\  jak  ni^»gdyś  przodka  mego  księcia  Hraczysława,  a  po- 
tt?m  księcia  Świętopełka,  bez  iadnej  przyczyny,  zabili.  Mnie  zai, 
nicwiem  z  jakiego  powodu,  iywota  pozbawić  usiłowali  i  tylko 
przez  miłosierdzie  bo2e  zamiaru  swego  uskutecznić  nie  zdołali. 
Ale  żeby  nie  wydało  się,  iż  oskarżam  ich  przez  dumę,  albo  nie- 
nawiść, wysłuchajcie  sami  ich  mówiąrymi  własnemi  ustami/  Po 
tćj  przemowie,  postawieni  /ostali  przed  księciem  i  zebranymi  męża- 
mi oskarżeni,  którzy  nie  mogąc  zataić  zamiaru,  obwinili  we  wszy- 
ittkicm  Mirosława,  syna  Jana  żupana,  ponieważ  jako  ludzie  służę- 
t>ni,  rozkazów  swego  pana  słuchać  musieli.  Wtedy  Mirosławowi 
kazano  stanąć  przed  księciem,  a  jednemu  z  panów  poruczono, 
aby  wybadał  oskarżonego:  czy  z  własnćj  złości,  czy  przez  namowę 
innych  zbrodnię  zamyślił,  a  także:  ktoby  byl  przewódzcą  zamachu? 
łlirostaw  wyznał,  \ź  najprzód  jeden  z  wojowników  Rrzetysławo- 
wych  Rolesta  namawiał  go  do  grzechu,  potem  kapłan  Bożik,  po 
długich  usiłowaniach,  zaprowadził  go  do  biskupa  Menharta,  mie- 
szkającego we  wsi  zwanej  Zyryczyna  witfś.  Biskup  położywszy 
dwa  palce  na  relikwie  świętych,  mówił:  jeśli  zgubisz  księcia, 
otrzymasz  jedną  z  pięciu  rzeczy:  Żatec,  Litomirzyce,  komornictwo, 
stolnictwo,  albo  koniuszostwo,  ja  ci  to  ślubuję,  a  książę  Brzety- 
sław  udzieli,'*  Poczem  Mirosław  ze  wspólnikami  wyprowadzony 
Z  s^du,  a  nazajutrz   z  bratem  Strzezimirem   i  pewnym   lekarzem 


»«»)    Wyići  cyu  58. 
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na  rynku  wszystkich  członków  ciała  pozbawieni  zoNtali.  inni 
oskarieni;  Krlwosud,  Wacerail  i  Henryk  wydani  zostali  sadowi 
zupnemu  prażskiemu,  gdzie  po  zbadaniu  ich  rozpalonem  łelazein, 
winnymi  być  okazali  sie  i  na  gardło  skazani  zostali. '***] 

Nieobecny  t^j  sprawie  Menhart,  za  poradą  biskupa  baraberg- 
skiego  Ottona,  apostoła  Pomorza,  wrócił  do  Pragi,  przedstawi!  się 
ksi^rciu  i  kmetom  ziemskim,  poddając  się  pod  wielki  s^d,  dla 
oczyszczenia  siebie  od  zarzutów.*-')  Ale  według  ówczesnego  poję- 
cia biskupi  tytułujący  sie  dei  gratia,  stał  tak  wysoko,  ił  sad 
książęcy  nie  uznał  się  kompetentnym  do  sądzenia  dygnitarza  ko- 
ścielnego. Stanęło  na  tern,  iż  dwóch  kanoników  prażskicb.  jedne 
wybranego  przez  Menharta,  a  drugiego  przez  księcia,  wyprawion 
do  arcybiskupa  mogunckiego  i  biskupa  bambergskiego  z  przeło- 
żeniem, aby  ^fenhart,  bez  oporu  poddał  się  wyrokowi,  jakiby 
o  nim  wyrzeczono.  Sąd  złożony  z  osób  duchownych  postanowił 
wyrok  taki:  przełożony  bambergski  i  zwierzchnik  olomucki  z  sie- 
dmiu opatami  czeskimi  przed  księciem  Sobiesławem,  ludem  i  du- 
chowieństwem Menharta  od  wszelkiej  winy,  przez  złożenie  swoich 
stuł  oczyszczają  i  wyznają,  że  Menhart  przeciw  księciu  niczego 
nie  wykroczył,  ani  działał  w  tym  celu,  a  jedynie  starał  się  jakby 
Brzetyslaw  mógł  być  z  więzienia  oswobodzony."*) 

Przytoczony  opis  dwóch  sniemów  czeskich  i  wielkiego  wiecu 
pomorskiego,  a  także  inne  świadectwa  dziejowe  o  wiecach,  po* 
zwalają  nam  skreślić  ogólny  rys  wieców  w  następny  sposób. 

Książę  jako  zwierzchni  pan  ziemi  (dominusj  był  głową  i  serd- 
cem  zgromadzenia  wiecowego.    W  razie  małoletności  księcia,  na 


""(     Cosraac  Coottn.     FonL  rer,  boh.  I,  209 — 213. 

''^    List  Ottona  bambergskiego  do  Menharta   pisany   był  w  r.  1131.     Erbesi' 
N.  317. 

*'*)     Pracsu!   Bambcrgersis  el   antistes    OlomucensU   cum    ieptcm    B 
bus  abbatibus,  d<^(antc  duce  Sobe*<1ao  cum  popuło  et  dero,  Meynbaidum  vj! 
f:ensis  cccicsiac  cpiscopum,  ab  oniHi  cu1pa»  qaac  prius  illata  sjbi  ftierati  per  depositio- 
nera  stuf-um    stolurum  cxpargavcrant,    proHtenrlo    yideUcet :    Meynbyrdom    cpitcrupna 
niłul  advcrsi  dud  Sobicsiao  cugitasse,  nui  ad  hoc  aotom  modo  elaboraute,  itaomuil 
Bracisliius  (oślepiony)  a   yiaculis   possil  liberari,     Cosmae   Cont.  Fonu   rcr,   boh.   U/" 
:ii.  21-1. 
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wiecu  preewodniczyja  ksio^-tu  re^cntka,"")  a  w  nail/.wyc/ajnych 
razach  zj^romad/eni  wybierali  /  pomiędzy  sł^hi*;  najdoslojnieJMEt»^o, 
któryby  przewodnic/yl  w  ohradaih.'""!  Jft>.cli  na  wiecu  przyto- 
mni byli  członkowie  panujijcij  rodziny,  pierwsztt  im  po  ksit^du  na- 
leżało miejsce."')  WyJtsi  dostojnicy  duchowni  mifli  pierwszeństwo 
przed  wyinzyml  doj^lojnikaiTii  świeckimi,  po  których  dopiero  /aj- 
mywali  miejsre  rycerze  i  ni/sze  diichowirńslwo,  W  ogóle  na 
wiecach  pierwszeństwo  należało  duchownym  przed  świeckimi,  bo- 
jralym  przed  biednymi,  znakomitym  przed  prostakami  Lud  by- 
wał często  dopuszczany  na  wLecL%  jako  świadek  bez  głosu."') 

Zwyczajnie  ksiąic,  a  w  jego  nieobecnoici  przewodniczący 
w  zgromadzeniu,  zagajał  wiec  stosowną  przemowa,  objaśniajt^c 
sprawę,  dla  rozstrzygnienia  której  zgromadzeni  wezwani  /o-^iali- 
Jesli  wygłoszone  przez  księcia  ;^danie  trafiało  do  przekonania  przy* 
tomnych,  pochwalano  jo  jednogłośnie.  W  razie  rozdzielenia  mnie- 
mań, mniejszość  obowiązana  była  stosować  siy  do  większości,  Ja» 
kim  sposobem  obliczano  głosy  za  wnioskiem  i  przeciw  niemu,  —  nie 
wiemy,  ale  w  obec  obyczaju,  mocą  którego  mniejszość  obowią- 
zana była  zgodzić  sie   ze  zdaniem    większości,    obliczanie  głosów 


***)  R.  1187  Anj&UiyjA  wdowj  ktlęciA  itorooMktego  Bo^ukUwu.  t  dwiema  ma* 
tolclnimi  tynsmi  i  księciem  Wntyslawcm  II,  puowodnicsyU  na  wiecu.  IlAuclbach. 
CoĄ,  Kr.  61.  Tal  mou  AnA«U«yjs  puc wodniixiy U  r.  11H8  da  wiecu  w  Icac  Soś- 
nica zwanym.  Has»clbbacU  N.  65.  H,  laiS  ksi^iaa  GrimiUAwa  na  wiecu  w  Sko- 
ryu«wte.     Kod.  Mulup.  N.   11. 

*•")     R,   1194  biskup  Pctku  przewodniczył  na  wiecu.     Wyićj  cyt,  40. 

1"^  R.  1177.  BulciUu*  ilux,  ICizemiru*  dux,  Mitito  junior  duT,  I-iA»lck  dux, 
hii  duccs  Pidcinorum,  Bui*exljus  dti\  Ponirraiiiac,  /.i&dek  aichlcpi^^cniuiK  KidŁcnctulA, 
laipUN  MacovcAsii  episciipu*,  CiruBlati»  epi»copus  WrcUvcniiv  Lodimirus.  Sirn.  lU- 
farfthiim.  Javor,  Stoimir,  Stephaim%  PribctUu^,  Adclbertu^,  Jaxon,  Yizlau,  Mad, 
Bototj,  Obediiu,  Barani,  Bart  Pomcnrous  d  alii  molti,  <pu  inlerfiicruni  cuIIłkiuio 
Knitenfiiisi.     Klciuptn.   Urktind,  X.  73.     Pudobny^li  dokumentów  jest  wiele. 

^**)  R.  it^7  wiec  w  Icaic  Sośnicy,  auiiilrme  tcsttum  numerowa  catcrua,  de 
rpsoTum  muUilndinc  bec  pauca  prcsenti  cautioni  in»Tvimus  ttoniiiia.  Dc  clero . .  ,  Si- 
fridut  camyncnsik  cpus ;  llaitungus  abbiis  tn  Ztolp,  Disciziaus  capclUnus,  Stephanai 
ttccrdoi  priojtUvicn5is»  Conradui  ptepotitua.  Thycdmams  diaconus,  SiK^inns  diac 
Iłem  de  laicarum  Warlizlauus  Ssvanhbortt,  Otlolanuf  filiu«  Kxcimjri,  SxUutech,  Ste- 
plunut,  Jaiomarui  camerarius,  Jobunncs  casteUanus  diminco&U,  Budevoy,  Jdrognev, 
Pu«oy  ca»ieIUnus  Uanomic.  Dobcxl:ius,  Wolkju,  Bcrncrui  mercator  civii  luŁi^cnsis. 
UAMctbacb  Nr.  05. 
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miało  podrzędne  znaczenie.     W  każdym  razie  uchwała  rJipadal 
jednomyślnością.     Jeżeli  wniesiona  na    wiec  sprawa  osnuta    był 
na  dokumencie,  czytano  takowy  publicznie  i  o  tern  w  a*^cie. 
skończeniu  wiecu  zwyczajnie  spisywanym,  wzmiankowano.  •* 

Zdarzało  sie  dość  często,  iż  na  jednym  i  tym  samym  wiecu» 
od  spraw  wielkiej  wagi,  dlarozstrzygnienia  których  zwołano  wiec, 
przechodzono  do  spraw  małoznaczacych.  Tak  na  wiecu  zwoła- 
nym w  r,  1 12  4  do  Rozegrochu  dla  przyjęcia  pobla  węgierskiego^ 
co  było  głównym  celem  zwołania  wieca,  roztrząsano  spór  o  przy- 
siółek Pełczyska,  który  biskupowi  krakowskiemu  przysądzono.  ••*) 
Oprócz  tego  na  wiecach  książęta  dopełniali  często  takie  czynnaśctJ 
które  do  kompelencyi  wieców  nie  nale/ały,  mianowicie:  a)  udzie* 
lali  nowe,  lub  uzupełniali,  powiększali  i  potwierdzali  przedtem  już 
nadane  przywileje  duchowieństwu  i  osobom  prywatnym,'**)  b)  po- 


**')  R.  1187  na  wieco  poj  pr£ewodnictwt:m  AnasUtyi  wduwy  ksi^cU  po* 
moMkirgo  Bngiulawa,  L:/.ytany  byl  te^tamcDl,  którym  ksiaic  zapisał  koAcioloM^i  bdm* 
bcrg&kicTiiu  anniutę  woskiem  do  grobu  Ś,  Ottona.     Ha*«sclbach  N    61. 

»"j     Kotl.  kat.  krak.  N.   14. 

***)  Prrywilejc  nictoane  la  ctjs6w  pogańskich,  dopiero  po  <aprovadxeiua 
chnciciaństwa  stały  sic  nowym  czynnikiem  stosunków  społecznych.  Ksf^ic,  jakt> 
zwierzchni  pan  ziemi,  rozpor/.adzat  wszystkicmi  boj^actwami  kraju,  czynił  a  nich  ofury 
na  rzecz  kościołów  i  (łuchowicu&twa,  wiece  nic  n)Ot;tyt  ani  czuły  się  w  prawic  mię. 
5£ać  się  do  te;>o.  co  według;  obyczaju  do  ich  koinpetencyi  nic  nalc/ato.  K^i^ff 
czeski  Bolesław  H,  nadawsiy  klasztorowi  brewnowskierou  {losiadloici  z  1ud!.mi  w  r 
093,  uwolnił  dobra  i  ludzi  do  klasiztoru  należących  od  wszelkich  ol>owt4ikuw  1  cic- 
laiów  z  prawa  krajowego  wypływających,  mianowicie:  budowania  grodów,  )K>pn« 
wiania  mnnów,  opłaty  myta  na  ladzie  i  rzekach,  od  sądów  zwyczajnych^  ■>4  %dd 
łowczych  i  wszystkich  nobilów  krajn,  a  uczynił  to  ttsiaZe  według  swćj  woli  i  ah 
widać,  aby  kogo  o  radę  w  tym  względzie  zapytat.  (Krben  N.  78.  Wyi^J  §  20  s.  ijl), 
A  przecież  tenże  Bole&law  U  przywilej  biskupowi  prażskiemu  na  jur>zdykcyc  w 
wach  małżeńskich,  zakładanie  kobciolów  i  pobór  dziesięciny,  udzielił  praeucntiU*! 
omnibus  primalibus  suis  {t.  j.  Uinelów)  r.  991  (Erben  N.  37).  I*otwi> 
dzaJĄc  nadany  przez  Bolesława  II  r.  993  przywilej  kościołowi  brcwnowsktcmu.  Brz< 
tystaw  I  r,  104$  uczynił  to  w  przytomności  nobilów  zebranych  w  Fradse  (Krben  K. 
108).  Tak  samo  tenłe  Brzelyslaw,  nadając  podobny  przywiUj  klasztorowi  r^jgrod 
kiemu  w  Morawach  r.  1048,  a  później  innym  kościołom  i  duchowieństwu,  czynił 
w  przytomności  dostojników  duchownych  i  iwteckich.  tudzież  nti' 
rawskich  (Krb«n  N.  1 1 1\.  Na  Pomorzu,  wnet  po  wprowad, 
(1126— 11371.  książęta  poczęli  obdar/ae^  kokioły  i  duchowieństwo  dobrami  i  raźN| 
mi  dochodami,  uwalniając  je  od  podatków,  iudów  kiJioMvrli  i  Tu/tiv»h  nbnwi.ifkiii 


—  Nil  


TSlaH  klas/torom  i^prowddzać  kolonistów  i  oddalonych  krdjów,'^") 
t)  zakładać  miaMA  i  \vs>ie  na  prawie   niemieckim/'^')   d)  potwier* 


nynłtt  to  w  pr»yior»noici  łła^tojników  dacbowDycti  i  iwieckich.    często   nn  kollo- 
kwbch  „cum  coni>cn>u  liaronorum  noslroium  "     W  ToIkc     KAxiniirx    S|>raw-ic<lliw)% 
amirf<aii|c  ob<iar<yć   WichrńrU,  /woUI  w  r.    1165  do  KnkowA  twych  buromW  t  «% 
|siU  (coiuiliu)  uctciwycb   mcrów.    nie   w^niiankujnc    n-rcucic   o   ich   /.j^od/ie.    naibl 
richfriduwi    tuy    KamWt    i    róiuc    przywileje.     ;L«Icwcl.     T.     W.    S.    III    s.     131). 
Xni  w.  przywileje  mnojt^    iłc.     W  poUktch    i   cjtcskidi.    ksUicU    powołują    \\% 
lylko  tu  iwł;iitków.    niekiedy  na  radę    (cunitlio)  baronów,    czuć    ie    władu    ktiitreti 
Hic  jOkC  zuicwolon^,  juk  ua  l*oiiiut4U,  {towi^tyw^^  »ic  n;i   sfoilc   (conncnsu)   barcinów, 
**")     Około  polowy  XII  w,    Niemcy    prtyuli    do    prickonAnia.     ic   dU    wpc* 
ir&icnta   HWCf^n    panow:łnia  w  SlowiaA*yczy<nic,  koniecznie  wypadało  siedli^  ilt^  mat- 
ami na  ticiiiuch  slowiziitkich  i   dU    tecu,    w  pomuc    wU^ncmu    iywiolowi    poczęli 
bprowfld«dć  kolonistów  z  njd  Kcnu,  KUndryt,  Br*ibantM,  S<WAjcaryt  i  U  d.     Najpierw 
koloniici  siedlili  się  w  Wagryi  i  Serbsku  między  Solawa  k  LabA,  pó^ni^j  cortc  d4- 
ćj  ka  wschotlowi,  ydric  nuwozakludane  klasztory  wyjednywały  sobie  w  przywilejach 
Dzwulcnic   ikpruwadr..t£  i  Mcdlie    na    swych    ziemiach    ludzi     wszelkich    naimluwoici^ 
Dsifohodzeniem  ich  od  w&zclkicli  obowiązków    t    ci^Ur^w    publicznych,     W  n^da* 
siu  księcia    lumor^kiego    Kazimitza   I    klaulurowi    Dari^uńskicinu    r.     1173    czytamy: 
2tnbu»  de  Durłjon  dcdlmua  puicstUtcin  et  hhciiatem  vocandi  ud  ae  cl  coli  o- 
^4Bdl    ublcaai|uc    vuluctłt   in   passcs&tne   piefale   ccclesic    dc 
łftrffonteutonicos.  danos,  sc1aao*velcalascanquc  gtiitiset 
Lia«cunquc  arlis  hommct.     Hussclbach   N.   jO,     Klctnpin.     OrUund.    N.   62    8.    37. 
r«kt«  ».kine  pTiiw^k  udxicUno  int))m  kUMZioroni.     W   Cxcchach  najst<«r$>xy    podobnego 
hodzAJu  przywilej  nadany  przez  WUdyslAwa  mai^rafj    morawskiego    zakonowi    Joha* 
litów  r.  1204  brcnii  tak:    tratnbus  donm«  hospitalis    ».  Joanni&   Hapti^tjie  lantam   in 
ncipatu  nostro  cooialimua  IłbcrtalctUi    ul  ticcat  cts  in  ipi^iscuiKiuc  heic* 
liUlCA  «ua!i  locaic,  quos  vulueriQl,    ila  ut  voca(i  jurc  Thculonicofum  quictc 
sine  yczaUonc  utantur.     Krbco  Nr.  487.    Na  Śląsku  wczciniej  zjawili  się  koloni- 
albowiem  w  akcie  fundacyi  klasztoru    w  Lubi^fU  r.   117S,    czytamy:    quicani|ue 
omiacs,  cu)u»i:un>|ue  Luniliiioui^,   vel  ^cntiii^  p^ł^iacnioacs  huitts  cueiiobii  coluciint,  vel 
nper  ea*^  iiihahiUverinl  per  Abbatem  i»  cin  collucjti,  sive  Poloni  stal  &)ve   Tbcotonici 
bel  Gjllicit  cujuscumquc  ctiam  juris,  ab  omni  juie  polonico,  »ine  ezceptioiic  aliqua  ab 
nnibu»  se[viciis. . .    linŁ  in  perpctua  libeii.   Biisching.    Urkuud,  s,  19    Szczegółowiej 
Um  powiem  w  T.  IV  o  wynarodowieniu. 

>*^}  Niektóre  przywUejc  ksiaż^t^  udzielali  ^mi.  Tak  Kazimirz  kaialę  kują* 
rski  opatowi  Icndzkiemu  pozwolił  r.  1250  La\oi^i  miatlo  aa  prawic  aicmicckicni. 
Lelewel  P,  W.  S.  lU,  151)  niczapytując  rady  bacouów.  W  Ijiiuc  cwsie  w  przywi- 
lejach kl.t<t£inruwi  lubi^zAkiemu  r.  1243  i  1251  wydanych  na  wiecach,  znajdujemy 
padanie  prawa  lunilowama  wsi  na  prawic  nicmieckicm  (r.  1243  danlcs  ci  lacuUatcm, 
dem  vdlas  jurelheutooico  Incandi,  ar.  1251  we  wsi  Hrczin  iheutoni> 
Vel  alterios  cujuslibci  ydionmtis  homines  m  prcdicU  heredltalc  juie  theato* 
lico  cnllocarek  a  alalo  się  to  pre&entibus  hii^  cl  consenlieatibus^  qnoruro  nomina 
kmiŁ  «Qb>cripta.  Btjschtng.  Urkund.  k  I^5i  (''i*  t^zialo  «i^  rudnie;  mcktcdy  na 
Iriecach,  c/fWiuj  z  woli  kMęcia  prywatnym  *{tosobem. 


d/HiT  sprzeda/ I  fiarowi/ii^  cinor  na  ti***:/^  k(*bc:i<'!i»A'  i. 
tr)  także  zamianę  dóbr  nadanych  pr/.ez  k!>ia^at  k ^ .  > .  - : -i 
f)  zaświadczali  układy  i  umowy  między  prywatnymi  osobami 
o  podziale  dóbr.  o  dożywocia,  o  darowizny. '^'^)  Jednem  słowem 
na  wiecach  dopełniano  często  takie  czynnoAd  w  sprawach  cy- 
wilnych, jakie  w  obecnym  czasie  do  notaryuszów  nale^^.  I  nir 
w  tem  dziwnego.  W  owych  oddalonych  wiekach,  kiedy  5'-  ^  - 
czeństwo  słowiańskie  ledwo  co  cywilizować  się  poczynało,  1. 
nie  było  jeszcze  żadnych  instytucyi  dla  przyznania  i  obiacowaniA 
prywatnych  aktów,  zaświadczenie  przez  księcia  na  wiecu  doku* 
mentn  i  ogłoszenie  go  na  targowisku,  jak  zwyczajnie  ogl;i 
postanowienia  wieców,  zapewniało  zainteresowane  .strony  o  ii...-_ 
łości  i  mocy  uczynionego  aktu. 

5.   Stosunek  wieców  do  władzy  monarchicznej. 

Streszczając  to,  co  wyż4j  powiedzieliśmy  o  wiecac)i«  przycho- 
dzimy do  następnych  wyników. 

Starożytne  wiece  słowiańskie,  rozwinąwszy  sie  ze  zgroma- 
dzeń ludowych  w  obcach  i  żupach,  obradowały  o  wszystkiclł  wa* 
żniejszych  sprawach,  ile  razy  zachodziła  potrzebx  Xa  wiecach 
uchwalano  wyniesienie  ksiąiat  na  stolec,  rozstrzygano  między 
nimi  spory,  usuwano  od  władzy  nie  przydatnych  ksia^t,  ustana- 
wiano opiekę  nad  małoletnymi  książętami  i  zarząd  kraju,  uchwa- 
lano zakony,  cieiary  publiczne,  podatki,  załatwiano  sprawy  między- 
narodowe przyjęciem  zagranicznych  poseUtw  lub  wyprawieniem 


'**)     R.  ti88  Micsiku  ulwierdza  na  wiecu  w  GnicJLnic  uoJiLnic    SkulK^sion 
kUsx(orowi  Lcndeńskiciim.     Lelewel.     P.  W.  S,  III,  IJ9. 

^**}     R.   1177    Micselto    zatwicrdeit    klasttorowi    Lubi ^Islc temu    tuiui^m^- 
Bogunawo  i  Dohro^ostowo  na  miejsce  zwatfe  Slup.     Busciting.    Dikund.   &.    16 — 17. 
Mosbjch.    Wiadomości  sl  I. 

^"'^     R.   1273,   Bolesław  i  Pncmystaw  n  oswiadccaj^,   ć«  nn  wle^tu  w  C*tii4-_ 
nowicach,   Wii!awa  wsi  swnje  C^doe  i  Matawieś  oddala  na  wh- 
stawie  i  jć)  incJtowi  comcsowi  Gunterowi  dc  Bcucrtteia,  castnc^     , 
na  nich.    W  dokuroencic  wimtankujc  się,  Ic  ksi^ifU  zwotalt  na  wiece 
baroni\w  dc  nobtra  voIunta1e    el    conscnsti  domina    Vi5j;l.iua.     Muibacli,     \-  •••  >c>vi>* 
%,  30. 
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własnych    do    cudzozictnhkich    dworów,    rozstrzygano    kwe^^tye 

0  pokoju  i  wojnie,  o  przymierzach.  Na  wiecach  odbywały  się 
i  sądy.  ale  w  jakich  mianowicie  sprawach  obradowały  sady 
kfiiat^ce,  a  w  jakich  sady  Zupne  i  gminne,  wiadomości  nie  ma- 
my. Tylko  na  mocy  wskazówek  dziejowych  taoiemy  mniemać, 
ii  sprawy  o  dziedziny,  tinI/.ioA  wainittjsze  sprawy  karne  w  staro- 
żytności już  podlegały  sadom  na  wiecach  ksiaieoych.  Każdy  kto 
posiadał  prawa  obywatelstwa,  mógł  05»obiście  uczesti\iczy<^  w  ob- 
radach wiecowych,  wygłaszać  swobodnie  swe  zdanie,  bronić  je, 
ale  przy  stanowieniu  uchwal  jednonłyAlnotóa,  wszyscy  obowiązani 
byli  przyjąć  zdanift  wickszofci  obradujących  obywateli,  a  to  pod 
surowa  kara.  w  razie  sprzeciwiania  się  po  zapadnięciu  uchwały. 
Ksi^Zę  przewodniczył  obradom,  zagajał  posiedzenie  stóso\f  na  prze- 
mowa, kierował  obrackmi,  wysłuchiwał  przemawiających,  wzy- 
wał do  jednomyślności,  ale  roz'ilr/ygaJAcy  głos  należał  do  wię- 
kszości obradujących  członków.  Ki>i^ż^  zatem  Ijył  tylko  pier- 
wszym obywatelem,  między  równymi.     lViraus  inter  pares. 

Z  wprowadzeniem  chrzcściaństwa  i  władzy  munarchicznej  za- 
szły zmiany,  jak  w  obrębie  przedmiotów  podlegających  uchwałom 
wiecowym,  tak  i  w  stosunku  księcia  do  ucłuvał  wiecowych. 

Według  pojrć  o  władcy  monarchiczntrj,  książę  lub  król  otrzy- 
mywał władzę  z  łaski  boż^j,  rządził  prze^  mądrość  udzielona  mu 
Boga,  obowiązany  był  starać  się  o  podniesienie  chwały  boż^j 

1  bronić  duchowieństwa.  Na  tej  podstawie  monarcha  brał  sam 
władze,  sam  po  sobie  następcę  naznaczał,  wszystkie  sprawy  dy- 
nastyjne  własną  wola  rozstrzygał.  Na  tójże  s.amej  podstawie  mo- 
narcha chrzeicianski  dzierZył  w  swvj  mocy  władze  prawodawcza, 
wykonawczą  i  sądowniczą.  AJe  monarchowie  polscy,  czescy,  mo- 
rawscy i  pomorscy,  sami  będąc  Słowianami,  nie  mogli  od  razu 
wyrzec  sie  obyczaju  ojczystego,  a  tern  bardzit^j  zmusić  lud  do  tak 
gA\*ałtovvnej  zmiany  wyobraZeń,  jak  uznanie  nieograniczonego  je- 
dynowładztwa,  z  usunięciem  zupelneni  uczestnictwa  ludu  w  za- 
rządzie państwa.  Na  to  potrzebny  był  czas.  Lud  pamicuł  swe 
prawa  i  przy   każdej   sprzyjającej  okuliczności>   korzystał  z  nich, 


r  lu  u. 
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HHUrałysw^  ^^ody.    Doświadczył  tego  król  Władysław  II« 
mu  snieroy  odmówiły  poparcia  i  pomocy   na    wypraw^'    do 
diolanu  r.  1157  i  do  Węgier  n   1164,  nie  uznawszy  potrrebv  mir* 
szać  s\ę  vc  cudze  sprawy.    Były  to  ostrzeżenia  władzy  ). 
Jte  dalenie  do  jedynowladztwa  n>eogTaniczooego  nie  mole 
powodzenia  w  umyśle  narodu. 

Tymc2^sem  duchowieństwo  czesku-  1  poUkie  w  sk 
sad  głoszonych  w  Rzymie  o  niezawisła^!  koścMa  od 
świecki^),  poczęło  domagać  się  exempc>i  dóbr  i  ludzi  ko>»cieln) 
z  pod  prawa  zwyczajnego.  Monarchowie  czescy  i  polscy  nic 
chcieli  ustąpić.  Rozpoczęła  się  walka,  pierwsza  ofiara 
w  Polsce  padł  Mieszko  Stary,  pozbawiony  władzy,  przez  zbontt 
wanych  magnatów  krakowskich  pod  prtewodnictwem 
Getki  (r.  1177).  Na  tron  krakcwsici  rewolucya  wyniosła  Kazi- 
mirza  Spra\iiedHwego^  a  po  jego  śmierci  (1194)  biskup  Icrako* 
wski  Pełka  zwołał  wiec,  na  którym  moinowladzcy  okrz)'kncJi  ma- 
łoletniego Leszka  Białego,  syna  Kazimirzowego  monarchą  krakc 
wskim.  Tym  sposobem  wiec  krakowski,  złamawszy  ostat 
zasadę  senioratu*  utwierdził  nowy  sposób  zamieszczenia 
cego  tronu  droga  ełekcyi.  do  czego  pierwszy  kiok  zrobiono 
już  za  przewodnictwem  Getki  w  r.  1177.  Odtąd 
równie  jak  śniemy  czeskie  poczuwały  się  w  mocy 
eiekc)'ą  monarchów,  cłK»ciaż  to,  według  chrześciańskiego  poju 
wania  władzy  roonarchicznej,  wcale  do  kompetencyi  wieców  nie 
nalepo.  Duch  przytłumionych  starożytnych  instytaqfi  slowiafV- 
skich  odżywał  w  nov^*szych  formach! 

Rewoiuc>*a  dokonana  pod  przewodniciwen  LrLik;  w  r.  11; 
wywołała  konieczność  zapobieżenia  szerzeniu  sic  nadużyć  ze  stroajj 
władzy  Icsiażęcej  i  ucisku  wiejskiej  ludności.  Duchowieństwo, : 
jąc  w  ści5ł>*m  związku  z  możnowładzcami,  postanowiło  zat 
czyć  przedewszystkiem  interesy  ko&ciola.  Wprawdzie  dziecko  r^ 
wolucyi  Kazimirz  Sprawiedliwy  ani  był  zdolny,  ani  '  *  '  .ł  i 
przeciw  sw)-m  elektorom,  ale  ze  zmiana  prądów 
jeszcze  Mieszko  Stary,    albo  inny   jemu    podobny 
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J<Klyno\vłodztwa  pryywrócic^.  Przeciw  takim  zdarzeniom  wypadało 
aaltri^  njkojmir,  mocniej»7rt  ni*  iwyczajiiii  rotoracya  książęca 
bd/iclonc^;o  przywileju.  TaVą  rękojmia  m^g\  da<^  tylko  wice  i  to 
nit?  jakiej  bądź  ONObnej  dzielnicy  polskiej,  a  więc  całego  kraju. 
Zfl  2god<|  wif;c  KazimirzA  Sprawiedliwego  w  t^j  sam^j  Łęczycy, 
gdzie  przed  35  laty  odhyi«i  się  pierwua  konfederacya  moźno- 
wbd/ców  polskich,    zebrał  się  pod   przewodnictwem   arcybiskupa 

jpoznaAskiego  Zdzisława  synod  r.  1177  z  biskupów:  krakowskiego 
reiki,  wrocławskiego  Zyrosława,  poznańskiego  Cherubina,  pło* 
ckitfgo  Lupusa,  kujawskiego  Onolfa,  lubuskiego  Gaudentego 
i  pomorskiego  raczej  kamieńskiego  Konrada,  tudzież  książąt  i  do- 
siojników,  imion  kl(Srych  nie  zachowały  dzieje.  Przytomni  na 
wiecu  jednozgodnie  uchwalili  postanowienie  zabraniające  książę- 
tom i  ich  urzędnikom,  pod  karą  przekleństwa,  uciskać  ludzi  do 
kościoła  należących  i  dobra  kościelne,  po  zmarłych  biskupach 
zabierać.*")  Uchwałę  tę,  na  prośbę  poselstw*a  pol&kiego,  papież 
Aleksander  III  bullą,  wystosowaną  do  Kazimirza  Sprawiedliwego, 

»r-  U77  potwierdził.'*'*) 

Od  rozerwania  monarchii  Krzywoustego  w  r  1139,  pierwszy 
raz  przedstawiciele  wszystkich  dzielnic  polskich,  nawet  z  oddalo- 
nego Pomorza  legalnie  zebrali  sie  w  Łęczycy  r,  1177,  a  co  uchwa- 


»*»)  MUtfi  Wincenty,  wcillug  leksta  wyiUnia  Pr«c/'.iiitcUicp>,  poUinowic* 
nin  syno<lU(  w  te  stówa  wyt^Ios/A:  ^Ktokolwiek  by  bictłnym  i-łi](ł}>f>m  thoin,  esy 
|>wattcm,  cły  kauym  >pniobcni  cubtcrał  riic<h  t»c>h.ic  wyklęty,  —  kttskolwiełc  tlo  da- 
nia  jtoilw6d  nj  pustugi  kogokolwiek  priyniu&i.  lub  pntymuiić  kale,  niech  b^cUie 
wyklęty,  wyj^wiiy  lylko  jeden  prxypad«k.  fiCy  najatd  aicprtyjaciól  xai;nia.  Nie 
)cM  lo  bowiem  utcftprawiedliwoścti^,  jcUU  jnkłtDkolwjck  tudi  sposobem  sUia  *łc  kto 

0  ocalenie  u}ciy«ny.     1  iLOuw  ktokolwiek  Ainarlegu  biskupa  iagjrnie  dobni,  lub   kaAc 

1  V  knędem  byt,  Cły  jakakolwiek   inakomit^   osobą,  Inb   utłęilnikicm, 
b                            "Anicy  niech    b^iUic    wykl^y.     Ale   i    ten    ktu    xjgr;łbiuiic    dobra   ko- 

•Ine  przyjmie,  4  ft«{;rabkonych  aie  wn^ci,  albo  «a  xupetnc  ich  oddaaic  nie  <<ircc/y, 

takie  Jako   wjspólnik   JwięŁokrndiiwa  zarówDO  ma  podlegać   tejłe   lamej  kai^c" 

Cbnm.  wyd.  Pr7ecdttfcklci:o  r.  1063  1.  łOOi     foilobnic  Biclowski  M.  P.  U  s.  400. 

i'*J     bulla   ta   wydrukow*na   w  HUtoryl  Dhigo&itat    a   tak2c   w  Biclow^kiego 

M~  P>  II.  K.  401  I  dńlĄ  2^  Miarca  r     1177,    a    /alem    zj^cd    łęczycki   odbyt   at;    nie 

tfr  T.  iiHci,  jak  dawniej  mniemano.   ■  wnet  po  wstąpieniu  na  tron   Kaaimina   Spro* 

Vic4liwc£(>  w  r.  ii77« 
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liii,  lo  miało  obowi.-^/ywać  wszystkie  dzielnice  od  granic  Kusi, 
Litwy  i  Prusów  aź  do  Czech  i  ujścia  Odry.  Współcześni,  odró- 
żniając zjazd  łęczycki  od  zwyczajnych  kollokwiów,  zwali  go  syno 
dem,  a  my  za  shiszne  uważamy  zjazd  ten  wielkim  wiecem  naby- 
wać. Nieśmiało  wypowiedziane  na  tym  wiecu  ograniczenie  władzy 
książęcej,  co  do  dóbr  i  ludzi  kościelnych,  miało  sie  rozwinąć  do- 
piero w  przyszłości.  Z  góry  na  niepokornych  rzucona  klątwa, 
przez  papieża  potwierdzona,  służyła  dostateczną  rękojmią  do  wy. 
zyskania  z  władzy  książecój  obszerniejszych  jeszcze  ustępstw. 

W  tymże  czasie  duchowieństwo  czeskie  dobijało  się,  podo- 
bnie jak  w  Polsce,  wyjęcia  dóbr  i  ludzi  kościelnych  z  pod  sądów 
krajowych  i  oswobodzenia  od  wszelkich  podatków  i  ciężarów  pu- 
blicznych. Ale  pod  koniec  XII  w,  w  Czechach  trwały  takie  za- 
burzenia, że  w  rzeczywistości  nie  wiadomo  było  z  którym  księ- 
ciem traktować  wypadało  Dopiero  z  otrzymaniem  władzy  książę- 
cój  przez  Przemyśla  Ottokara  I,  papież  Innocenty  TU,  podniósłszy 
kwestyę  o  exempcyc.  zagabnął  nie  mniej  ważną  kwestye  o  ele- 
kcyi  biskupów,  ogłaszając  bullą  r.  1198,  iż  odtąd  elekcye  bisku* 
pów  czeskich  powinny  odbywać  się  przez  kapituły  według  kano* 
nicznych  ustaw.  '**)  Z  tego  powodu  gotowała  się  nowa  Imrza 
w  Czechach  i  Polsce,  albowiem  ani  Przemyśl,  ani  krakowski 
monarcha  Mieszko  Stary  i  jego  następca  Władysław  Laskonogi 
nie  myślili  zadość  uczynić  życzeniu  stolicy  apostolskił^,  W  Cze- 
chach wybór  biskupów  od  początku  XI  w.  odbywał  się  na  snie- 
mach  i  już  Wratysław  TI  mówił,  iż  mianowanie  biskupa  nie  jest 
jego  rzeczą^  a  całego  kraju  na  sniemie.***)  W  Polsce  mianowanie 
biskupów  należało  do  monarchy  za  porozumieniem  ze  stolicą  apo- 
stolską, Z  upadkiem  jednak  władzy  monarchicznłij  stan  rzeczy 
wielce  się  zmienił.  Duchowieństwo  polskie  i  czeskie  w  drugiej 
połowie  XII  w.  zdobyło  już  sobie   mocne   stanowisko,    a  w  po- 


»**)    Erbca.     Regesta  N.  440. 

***)     Non  cst,  inquit,  unius  hominis  tractarp  hoc  ncgyliiim,  i|uol  po^tutnl 
munis  rattio  omniuin.     Co$m;i  !&.  a.   10&8.  Font.  ret.  boli.  IT,  96. 
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c/;|tku  Xlii  w.  groźnie  pr/rmawtać  ;ucz^o.  Arybiskup  gnie- 
ifiieńbki  Henryk  Kietlicz  otwarcie  wystąpił  przeciw  l^skonogie- 
mu  i  gdy  ten  cxempcyi  nie  dopuszc^cał,  dobra  po  zmarłych  bisku- 
pach zabierał  i  zwolenników  arcybiskupich  z  kapituły  do  wię* 
/ienta  powtracał,  arcybiskup  rzucił  na  niego  klatwe.  I^skonogt 
t  na  to  nie  zwalał.  Ale  w  Krakowie  ly\  jeszcze  biskup  Pełka, 
który  7  urzędu  swego  nic?  mógł  w  obec  klątwy  arcybiskupiej, 
po/ostać  nieczynnym.  Pod  jego  przewodnictwem  magnaci  kra- 
kowscy wypowiedzieli  posłuszeństwo  I^askonogiemu  i  znów  „po- 
wszechna zgod^**  Leszka  Białego  powtórnie  na  tron,  wynieśli 
(n  1206). 

Stało  się,  czego  życzyli  magnaci  duchowni  i  świeccy.  I^eszek 
nic  mugł  i  nie  chciał  iść  przeciw  ich  woli.  Wypadki  z  Lasko- 
nogim  i  ojcem  jego  Mieszkiem  Starym  wymownie  pouczały,  ii 
pr&eciw  wódy  płynąć  trudno.  I  wnet  po  powrocie  Leszka,  na 
osierocone  przez  Pełkę  biskupstwo  krakowskie  wstąpił  Wincenty 
Kadłubek  r.  1208,  pierwszy  biskup  w  drodze  kanonicznego  wy- 
boru.'**) W  Czechach  ostatnim  biskupem  na  sniemie  wybranym 
r.  11^7,  był  Daniel,  a  po  jego  śmierci  r.  I2[4  duchowieństwo  wy- 
brało Andrzeja,  który  odegrał  taką  rolę  w  Czectiach,  jaką  w  tym- 
he  czasie  w  Polsce  arcybiskup  Henryk.  Oba  domagali  się  exem- 
pcyi  dóbr  i  ludzi  kościelnych  z  pod  prawa  krajowego.  W  Polsce 
szło  duchowieństwu  łatwiej.  Leszek  i  kilku  książąt  dzielnicowych 
zgodzili  sie  r.    1215    na   udzielenie    duchowieństwu    exempcyi.**^ 


'**)  R.  1208  Innocentego  lU  koafirroacya  cickcyi  biskupa  Wincentego 
Kod.  kaL  krak,  T.  lv.  11.  Ciekawe  MCKgóty  o  i^j  elekcyi  poiJal  StosUw  Laguna 
m  Ateneum  r.   1878  Kwiecień  1— ja     Sierpień  3Ja— 347-     Dwie  Elckcye. 

'•'j     W  bulli  Inoccntego  lit    r.   1215    czytamy:    LcUco    Cracovic,   Conridus 
ovio»  Wladitlaus  de  Calis  et  Kaiimir  de  Opel ....  {iromittimus   et  juTAtnui    do* 
no  Henricu  foloiionim  .\rchtcpiscopo   et   sucessoribus   ipsias,    qaod   ib   bac   bora 
Łai  antea  quo  idvixerimus  ralumu*  custodue  immunitiiteni   ccelcsie   dei.    £ftt   ltJit|ue 
timum  i)uod  statninias  et  castodiii   vo1umus,    ne  quis  hominum    cccicfiac   inbabitAnt 
Ktiimonium  alia^  ad  judicium  <|Qam  contm    ipsius    ccciesie    prclalo    vel    corjm    suo 
judicanJuii  ptrlTAhatuf.     Volamua  etiam    qnod    honiincft   ecciesiarum    immuncs 
':U  acfvUu(c,  i^uud  dicitur  pouox  et  prcuod  et  prcuori  et  nAri*  et  na* 


520       — 

Ale  w  Czecliach  król  Pr?emyśl  Ottokar  I  hardo  stawfł  %]c  pfe^" 
ciw  domaganiom  biskupa  Andrzeja.  Biskup  obciążył  Czechy  in- 
terdyktera  i  odjechał  do  Rzymu  (r.  1217).  l^apiez  Honoriusz  lU 
potwierdził  interdykt  i  nalegał  na  wypełnienie  ^adafi  biskupa. 
Napróżno  król  tłumacz}'!,  iż  nie  ma  prawa  obciążać  kraj  niezwy- 
kłą dziesięcina  kościelną  i  P.e  podatków  podobnych  nie  może  usta- 
nawiać bez  przyzwolenia  i  zgody  baronów.  —  papież  nie  ustępo- 
wał. Nareszcie  po  czteroletniej  burzy,  obie  strony  na  górze  Cza- 
czy  r.  122!  zawarły  umowę,  mocą  któri^j  dobra  1  ludzie  kościeini 
uwolnieni  zostali  od  podatków,  budowania  grodów  i  różnych  cię- 
żarów publicznych,"*}  a  w  r.  1222,  król  Przemyśl  za  radą  żap&- 
nów,  poczynił  duchowieństwni  nowe  ustępstwa  w  opłatach  i  sa- 
downictwie.'*") 

Powodzenie  duchowieńst\\'a  na  drodze  wyzyskiwania  władzy 
monarszój  na  własną  korzyść,  podawało  przykład  magnatom  i  ry- 
cerzom dobijać  się  podobnych  przywilejów  dla  siebie.  Sami  ksią- 
■>.ęta  zrozumieli  niemoiebnoAć  dalsz^«j  obrony  zasady  jednowładztAva, 
Dopuszczenie  elekcyi  biskupów  przez  kapituły,  niezawisłość  ko- 
ścioła i  dóbr  jego  od  władzy  świeckićj  i  sądów  krajowych,  wre- 
szcie oswobodzenie  ludzi  kościelnych  od  podaków  i  ciężarów  pu- 
blicznych z  prawa  zwyczajnego  wypływających,  przedstawiały  wzór 
do  elekcyi  świeckich,  do  zamiany  rozporządzeń  monarchy  kolle- 
ktywnemi  uchwałami  na  wiecach,  do  wyzyskiwania  z  elektów 
przyrzeczeń  zachowania  dawnych  i  udzielenia  nowych  swobód, 
skoro  elekcya  dojdzie  do  skutku.  Pierwszy  przykład  podobnego 
przyrzeczenia  znajdujemy  w  przywileju  Władysława  I^skonogicgo 
r.  1228,  z  następnego  powodu.  Po  śmierci  Leszka  Białego  0227) 
pozostał  małoletni  syn  Bolesław  Wstydliwy,  któremu  wypadało  ■ 
znaleźć    opiekuna.      Laskonogi,    siedząc    w  sw^j    Wielkopolskiefl 


stauA  et  non  tronsibimns  per  louich  (Łowicz)  nisi  scmcl  in  anno,  pttmt  ab  aa 
tiąuo  coTiiittctuni  csL    Kod,  lent.  knik.  s.   15* 

'**)     Erben,     Rcgcsia  N,  646.     I'onSw,  Codes  juris  boUemici  I  %.  45 — 53. 

i'^'',  Erbcn  N.  bsi.  Dokument  poczyna  się  tali:  Dc  cansilio  tuppanoram 
nostiOTum  acł  pctiiiuneni 


""* 


^"^^^-a^ 


MiUlnTry,  namierzał  powródć  na  tron  krakowski,   którego  pojtV 
[wiony  zostnł  r.  uo6.    Doświadczmio  wskazało  mu  nic-mołcbnoŃi; 
dalszego  bronienia  jrdynowładztw  a.     Zgodził  sie  winc  przybrać  za 
I  naMcp<*c  po  fcobie  Bolesława  Wstydliwego  i  na  wiecu  roku  1^28 
[przyrzekł:  ojczysta  ziemię  BoI<??iławową  bronić  jakby  władną  prze- 
ciw   \\*»tclkim    nieprzyjaciołom,    baronów    i    rycerstwo   miłowacS 
ludem  rarządttć  uczciwie,    niezwykłych  podatków   i    ciężarów   nie 
wymagać,  niesprawiedliwych  sądów  nie  dopuszcza*^,    słowem  po- 
iBtępywa^   według  praw  sprawiedliwych   i   uczciwych,    zasięgając 
rady  biskupów  i  baronów,  naruszycidl  zaś  prawa  karać  suroA.'*©,**") 
[oprócz  tych  ogólnych  przyrzeczeń,   Laskonogi  na  tymże  samym 
wiecu,    ocobnym  przywilejom  obiecał   dobra   kościelne   od    wszel- 
kich ciehirów  i  podatków,   szczególnie :  przewodu,  powozu, 
po  wołowego    czyli    poraldnego,     stróży,    narazu, 
psiego  śladu  oswobodz-ić. " ')    Przywileje  te,  udzielone  w  przy- 
tomności  arcybiskupa  gnieinieńskiego.   biskupów   krakowskiego 
i    poznańskiego,    wojewodów:     krakowskiego    1    san<lomir?ikiego, 
[kasztelana  wiślickiego   i   innych  dostojników  duchownych  i  świe- 
ckich, miały  być  obowiczująrcmi  księcia  względem  Wielko-  i  Mało- 
I  Polski,     Nie  doszło  lo  jednak  do  skutku.     Opiekunem  Bolesława 
Wstydliwego  został  Henryk  Brodaty,  którego  nie  zobowiązywały 
I  przyrzeczenia    i    przywileje    Laskonogi  ego,    ale    przykład    ograni- 
I  czenia  władzy  monars^t^j  umowa  dokonana  na    wiecu,  —  ł)ył  już 
ipodany. 


"•)  An.  12:8  In  col]o<]uJo  in  cena,  Ko<ł,  kU.  krtk,  X  «-  I7,  W  pnypU 
ii«  »Wi  lejo  ilokumritlu,  wyilawca  Picfcosiński  obj»intl,  ic  lu  cena  otnoczać  ma 
«ktuci>iin  tłatc  tn  t1  l  c  corujc  D^^mint,  it  wypu^2;(/.i:nic  wj^r^aiu  <J  i  r  •  pity 
I  ojitucŁcniu  (Jat  doił  c/^sln  napot^kAniy  w  t^wczc&nych  pr^ywilcjsck  Zdlcm  i  n  cena 
I  vttiacŁa,  ir  koUokwium  odbywano  w  Jricu  wkcieny  pańskićj  t.  j.  w  Wielki  Cłwar* 
IlKkt  a  nic  w  pewiiitn  mieinca.  }ftk  mnicnat  Non^iiknwtki  i  mylnie  ta  c«nA  wytl6- 
iRMkOEył:  w  Cieni.  Now;ikcjW5kl.  O  wtcoeh  w  Pol&c«.  Roi^cnkk  Aa  r.  1S79  £.  $0. 
'**!  An.  132^  Inoc  cst  ijudc!  ecclesie  dci  libcraliter  ei  libentcr  confcro  cm- 
}  nor  •  raiffirtf    lihcMns   pam    ah   (miniba:«   |;ruv;iminilnit   rt    cxactłnnibii»   fniłc> 

I  bil  i  tb  htU  preuotS,  pouuA,  pi)Uo)oue,  %\vt    pofaillne.    fclro> 

[ita.   nArai*    p  e  ii  i   *i  I  a  1)      In  collo^uio  in  cena;  w  przytomności  tych  %.iinych    Ho- 
itiiiników.  en  i   ri(>pr/.c>Ini  flok«ni*!nt.  w   l\nw.c  Aniu   \vyf1.iu\.      KnA.   kul.  fcrak.   k.  3S. 
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li  do  w^yga^nienia  rodu  Przemyslawców  ( 1 306)  nł 
w  Czechach  Żadnej  pisanej  ustawy,  któraby  określała  stosunek 
panującego  do  narodu.  Wpla  państwa  spoczywająca  w  uchvra- 
łach  sniemów,  według  dawnego  obyczaju  określała  władzę  króle- 
wską i  przekraczać  jej  po  za  granice  wiekami  uświęcone,  nie  po- 
zwalała. Dopiero  podczas  rządów  Rudolfa  habsburgskiego  i  Hen* 
ryka  korutańskiego  poczuli  Czechowie  potrzebę  umową  uroczyście 
spisaną  zobowiązać  panującego  do  zachowywania  ustroju  t  swobód 
ziemskich.  1  gdy  przyszło  do  wezwania  na  tron  Jana  luksemburg* 
skiego,  na  sejmie  koronacyjnym  w  Pradze  r.  1310  stanęła  wzajemna 
umowa:  przedstawiciele  narodu  ślubowali  wierność  panującemu, 
a  on  nawzajem  przyrzekł  zachować  swobody  narodowe.'**) 


W  Polsce  zamęt  stosunków  politycznych  między  książętami 
dzielnicowymi  XIII  w  ,  wywoływał  w  każdej  dzielnicy  szczególne 
potrzeby  i  poglądy,  zależące  nie  tylko  od  charakteru  k^* 
i  usposobienia  uprzywilejowanych  stanów,  ale  i  od  okoHczi..^.. 
Wiece  każdt^j  dzielnicy  z  osobna  odbywały  sądy  według  prawa  zwy- 
czajowego, uchwalały  przepisy  regulujące  stosunki  ludności  miej* 
scowćj  i  cudzoziemców  w  kraju  osiadłych,  rozstrygały  kwestye 
jur}'dyczne,  ustanawiały  podatki  na  potrzeby  miejscowe,  ale  c/c- 
ścit^j  obradowały  o  sprawach  dynastyjnych  licznie  rozrodzonych 
potomków  Piasta,  Powaśnieni  między  sobą  książęta  jedyny  Śro- 
dek porozumienia  sie  znajdywali  w  zjazdach  na  wiecacK.  N* 
wiecach  wiec,  w  przytomności  dostojników  duchownych  i  świe- 
ckich, niekiedy  i  rycerstwa,  książęta  umawiali  sie  o  dzielnice, 
o  granice  swych  posiadłości,  o  wyprawach  przeciw  nieprzyjaciołom, 
załatwiali  między  sobą  spory  i  zawierali  przymierza.  Po  za  obrę- 
bem spraw  dynastyjnych,  czynność  wieców  pochłaniały  catkiem 
sprawy  dzielnicowe  i  dla  tego  wiece  polskie  XUI  w.  nie  miały 
takiego  ogólnego  dla  całego  kraju  znaczenia,  jakiem  nacechowan 
były  czeskie   śniemy.     Rzadko    kiedy  jakaś   ważniejsza    ■iłtr.iM 


»"]     Kaloosck.     St^ini  Pi»wo  24S— 249, 


^2*; 


iwarcio  trakiatu  handlowvgi>  /.  cviu/"/irmcam)»'^*)  albo  i'i/>- 
jęcie  zagranicznego  poselstwa,'^*)  nadaje  wiecom  cokolwiek  wa- 
łniejue  znaczenie.  Zresztą  drobne  interesy  miejscowe,  nacfcho- 
wanti  daźnoAtń;!  do  uzj.skaniaod  ksia^t  przywilejów  wyjmujących 
duchowieństwo  i  rycerstwo  z  pod  prawa  zwyczajowego  i  sądów 
wiecowych.  A  czem  biirdzi^j  wiek  Xin  zbli>al  się  ku  schyłkowi, 
tern  więcej  mnoAyly  się  podobne  wyjątki,  tom  wiccój  w  Polsce* 
liczono  rycerzy  i  dóbr  uprzywilejowanych.  W  skutek  tego  kom* 
pelencya  wieców,  ci^le  zwężając  się,  pod  koniec  Xlii  w.  ustą- 
pić musiała  pierwszeństwo  budownictwu  ziemskiemu  i  duchowne- 
mu,"*) Za  10  stan  rycerski  obdarzony  licznymi  przywilejami 
i  dobramj,  czul  sie  ju^  w  mocy  rozporzijdza^i  na,  wiijcach  i  wła- 
dzę s»4  nad  gminem  kmiecym  rozszerzać.  Ni«  śmlg^  sprzecL- 
wljlć  się  temu  dzielnicowi  książęta,  wiedzijc  dokładnie,  le  władza 
ich  trwa  dopóty,  dopóki  nie  ubrania  interesów  duchowieństwa 
\  rycerstwa. 

W  Polsce  podobnie  jak  w  Czechach  sprowadzano  zagrani- 
aych  kolonistów  i  lokowano  miasta  na  prawie  niemteckiem, 
ale  żaden  książę  nie  pokusił  się,  aby  z  tych  cudzoziemców  utwo- 
rzyć asobny  stan  dla  zyskania  sobie  stronników  na  wiecach,  prze- 
ciw rycerstwu,  jak  uczynił  Przemyśl -Ottokar  11.  Miasta  polskie, 
być  może  ze  szkodą  państwa,  zostały  poza  ohrr-hi-m  stnsunków 
wiecowych. 

Pod  koniec  XIII  w.  rycerstwo  polskie  raz  jeszcze  dawszy 
uczuć  $we  znaczenie  elekcyą  Leszka  Czarnego  na  księcia  krako- 
wskiego r,  izyy,****)  chociaion  jui  dawnii'j  przez  Boloława  Wsty- 


"•)    Trak'at  r.  1243  x  sakor^m  nłemiockiin  wyićj  cyt.  1 13.  Hossclbacb  N.  jaj* 

'*';  N»  wiecu  w  KozcgTOcliu  r.  1234  prcjrj^clc  jiosla  weł;icrskicgo,  wylej 
Itl. 

'^')  Duchowirńsiwo  nulopoUlcie  wyjcie  łosuIo  ł  pod  w^duw  iwkckicłl,  ifl 
Itkicm  spraw   o  Uiicliiny,  jol  w  r.   H54,  wyi6j  cyt.   ło5. 

1**0  Ar.  i 380  dtu.  BoleaUus  ohiit,  cui  »uce«Att  Lcstca  Nt|*cr,  elcdus  a  mi- 
lUkbiu,  Rocinik  małopolski.  Inne  rucxniki  takie  mówią  o  wynie^ienui  Lesika  na 
Iron  prxc?  cUkcyc.  Biclowtki  M.  I*.  III  h.  tBn,  lob»  tt,  tł)0,  Bi>le«Uw  Waya.  umatl 
w  i;tu<lniu  i:7'f  i.  a  kU  !y  otibyja  ii^  clckcyA  Lcf^ka  Ciamcgn  niewiadomo.  Za* 
pewne  w  jio*,'^ikft  X.  i-S>, 
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dliwego  za  następcę  był  wybrany,  uporządkowało  się  w  osobny 
stan  rycerski,'"")  poczuwający  się  w  mocy  bronić  swobód  swego 
stanu  i  w  razie  potrzeby  sprawami  kraju  rozporządzać.  Ż:ł'lT>f* 
ustawy  pisane  nie  upoważniały  jeszcze  tego  stanu  do  ukli 
z  panującymi  o  zarządzie  kraju,  ale  w  atmosferze  stosunków  po* 
litycznych  dawało  się  już  czuć  ograniczenie  władzy  panującego. 
Zrozumiał  to  pretendent  do  tronu  polskiego  król  czeski  Wacław 
II  i  dla  zjednania  sobie  umysłów,  przed  objęciem  rządu  w  Polsce, 
przywilejem  wydanym  w  Lutomyślu  r.  1291  przyrzekł;  prawa 
służące  biskupowi  krakowskiemu,  kapitule,  ducłiowieństwu,  baro- 
nom, rycerstwa  i  wszystkim  obywatelom  księstwa  krakowskiego 
i  sandomirskiego,  według  starożytnycłi  ustaw,  zwyczajAw  i  swo* 
bód  zachować ;  urzędy  i  godności  za  radą  biskupa  i  starszych  ba- 
ronów, jak  było  dawniej,  utrzymać;  stypendye  rycerzom  według 
starodawnego  obyczaju  ustanowione,  —  zapłacić;  wszelkie  nada* 
nia  przez  książąt  duchowieństwu,  klasztorom  i  rycerstwu  uczy 
nione,  tudzież  przywileje  im  udzielone  —  potwierdzić;  żadnych 
nowych  nienależnych  podatków  nie  wymagać;  grabicielora  i  innym 
zbrodniarzom  nie  pobłażać;  a  wszystkim  nobilom  i  rycerzom, 
duchownym  i  świeckim  w  ich  domacłi  i  wsiach  spokój  zacho- 
wać."')   Były  to  już  prawdziwe  pacta  conventa 

UWAGA.  To  co  powiedziałem  o  wiecacli  nie  uważam  by" 
najmniej  za  wyczerpujące  przedmiot.  Dokumenty  dostarczają  ob- 
fity materyał  do  szczegółowszego  badania  uchwał  i  wyroków  wie- 
cowych we  względzie  jurydycznym,  ale  podobne  zadanie  przecho- 
dzi po  za  obręb  niniejszój  pracy.  Ograniczyłem  się  więc  wska- 
zaniem jakie  miejsce  należało  wiecom  w  ustroju  społecznym  i  pań- 
stwowym, zostawiając  sobie  albo  innym,  w  przyszłości  rozwinąć 
obszerniej  obraz  wieców  w  względzie  prawodawstwa,  porządków 
sądowych  i  administracyi. 


>«»)     WyJićj  cyt,  lofi. 

'*tj     Kod.  kat    krak.  I.  N.  04. 


DZIAŁ    IIL 

ROZWÓJ  CYWILIZACYl  SŁOWIAŃSZCZYZNY  PÓŁNOCNO-ZACHODNIEJ, 


§   24. 
BYT  r.ASTRRSKO-EOhNiraY  I  PItZEMYSLOWY. 

Jedność  obyczajów  zapewnia   jednakowy    rozwój 
społeczny. 

7,yc\e  przodków   naszych,    po<!obnie  jak   wszystkich    innych 
'  ludów,  rozwijało  sie  pod  wpływem  natury  kraju,    który  im  Opa- 
ir/noś*^   dla  zamieszkania    udzieliła      Z  jednego   rodu    wyszedls/y 
I  Słowianie  mieli  pierwotnie  jednakowe  obyczaje  i  mowę,  a  niewąt- 
pliwie,  te  \  powierzchowny  układ  ich  dała  musiał  być  także  je- 
dnakowy.    Rozsiedlenie  na  ogromnych   przestrzeniach   od   morza 
Czarnego  do  gór  Białych  (Mont  Blanc),   od  Padu  do  morza  Bał- 
tyckiego, wiemchowin  Wołgi  i  Oki,  usposobiło  Słowian  do  zajęć 
ł  sposobu  iyc\a,  stosownie  do  miejscowego  otoczenia.     Wieki  po- 
bytu na  miejscu  w  odosobnieniu  od  braci,    gdzieś  daleko  zamie- 
szkałych, dokonywały  powoli  zmiany  w  obyczajach  i  mowie,  a  na- 
wet na  typy  ludzkie  wpływ  wywierały.     Niegdyś  jednego  rodu, 
podobni  do  siebie,  silnój  budowy  ciała,    cery  nie  zupełnie  białćj, 
[włosów  ciemnych,   ani  zbyt  jasnych,   ani   czarnych,*)   wytrzymali 


')     O  Swewacli  J.  Ccear  m**!*?-  mnUumcjuc  »uiil  tn  vcii4lianibus;  ^uac  res  et 
[kbl  grnerc  et  cotidiaiui  eiercitntlntiir  et    libcrtate    viUe....    ti    vire»   alit    cl    inmanl 
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na  głód  i  niedostatek,-)  Słowianie  wyróżniali  si^  imrU/y  ^^j.i.u 
stosownie  do  pokarmu,  którym  .si^  żywili,  do  miejscowości  w  któ- 
rćj  mieszkali.  Ścieranie  się  z  ludami  innego  pochodzenia  prtćo^ 
brażało  jeszc2e  bardził^j  cechy  narodowe.  Lud  jednego  roda  rcrtf ! 
padał  sie  na  plemiona  wyróżniające  sie  powoli  zewnętrznemi  cc* 
chami,  poniekąd  mowa  i  sposobem  życia,  ale  obyczajr  narodowe, 
mniej  ni>.  mowa  ulegające  zmianom,  zapewniały  jednakowe  pod* 
stawy  społecznego  rozwoju. 

2.    Gospodarstwo  domowe.  Pasterstwo.  Rolnictwo, 
Ocłiod2e.  Ujazdy.  Lgoty.  Wole.  Granice. 

Około  chrystusowych  czasów  otoczenie  domowe  Słowianin* 
było  jeszcze  h)ardzo  proste,  ale  nie  pierwotne.  Mało  miał  Ofi 
chleba,  ale  mięsiwa  i  mleka  nie  brakowało^  bo  już  wtedy  Słowia- 
nie hodowali  trzody  bydła,')  dla  którego  w  poludniow<^j  Germanu 
wyborne  pastwiska  znajdywali.*)  Bydło  rogate  w  Germanii  sta- 
nowiło największe  bogactwo  ludzi,  a  choiMai  woły  były  drobni 
i  w  rogi  okazałe  upośledzone,  ale  to  się  wynaj;:radzalo  płodno.łci^-*) 
Konie  takie  oddawna  były  w  użyciu,    albowiem    w  II    w.  Mora- 


corporum  mignilutlinc  homines  efńcit  .(Dc  bcllo  GdU,  IV  łj  Po.iobme  Tacyl  (Ocptj* 
c  39*)*  ^  Słowianach  ProUop;  Sun(  cnim  pruccri  oniDCB  ac  robusIissimU  Culorem 
nec  summe  candidum  h^bct  cuti.s  nec  HaMim  com.i:  ncque  is  pUne  iu  lUgnun  iSc* 
ficil:  at  subnifus  csi  el  quidem  omnibus,  (de  bcllo  golh.    IIT,  14), 

')     Su&lincni  facite  frigu^  et  c;iIonim  et  nudildlcni  corpotum  et  vłUa»  pengrwiOr  { 
(Mauritius.     Strateg.  I.  XI.)     Abundabant  vtrorum  numero  et  acmmiiarum  cr^it    pa*^ 
Ucntcs,  ({UAC  scilicet  aestum,  frigus,  p1aviAS,  corporis  audilatcm,   comincAlum  d  renm 
iicccsariarum  inopiam  fdcUc  pcrfcitcnt.     LcoiłU  impcr*  T»ciica,  CAp.  KYTUi   \<3X 

•)     Coramunc  omnium  (Sucvorum)  cłI,    qui  istis  in  locis  dcgunt,  (aciUs  ^-f  •••■ 
4lUia  soli  tnutatio,    ob  tcnuttatem  victU6,    et  quod  nequc  colunt  agros,    aec  <i' 
reponunl,    scd  in  casis  habitani,    conlcnLi  apparatu  t|ui  in  dicm  suftiCisL     Ctbu^ 
pccore  pIuitntuA,    sicut  noiiiic!tbu&:    ijuorurn  ctiain  intiUUutic  rebus  vuifc  la  cu(m« 
positis  fadlc  cum  pccore  suo  abcunt  quo  visum  fucrit.     Slr:iba.  Gcogr.  Vlt.    ' 

*)     Quid  Iduduiius  Gcnuuuiac  jiabulis?  A  jcduak  puklaU  sicuii  UiuJrjj 
cienki,    pud  nim  ptasek,  lec£  to  nie   u&£caupUtu    tuc&noAci    p.uilwtak.     l'UiłiaiL 
Natur.  XVII.  3. 

'^)    Tacit.     Gcfm.  c,  5. 


wlanie  1  S!owaki  omową  zawartą  /  Markiem  Aurelluscm  obowi^* 
zaE  «łicclostan:/ac  mu  stada  bydła  i  koni/)  W  IV  w.  konie  Du- 
rzyńców  ;cnakomil(>ścią  swa  szeroko  słynęły.")  Koxy,  owce,  Awi* 
nie  zawsze  do  gospodarstwa  domowego  naleJtały,*)  równic  jak 
kury  i  gęsi,  o  których  arabscy  pisuarze  jiU  w  X  w.  wiadomość  za- 
pisali.*) A  dla  strzeżenia  żywiołów  gospodarczych  w  domu  i  irtód 
na  pastwisku  zawsze  był  pies,  najwierniejf^zy  sługa  i  pomocnik 
w  łowiectwie. 

O  bycie  domowym  i  gospodarczym  ludów,  osiadłych  na  prze- 
strzeni od  Italii  a^  do  morza  Bałtyckiego,  znajdujemy  wzmianki 
od  dawnych  bardzo  czasów.  Jeszcze  w  r.  320  przed  Chr  sławny 
żegłarz  Pyteas  z  Massylii,  oplynawszy  Iwltyckie  brzegi,  koło  uj- 
^ia  Wisły,  opowiada!,  iż  w  tój  mroin^j  stronie  lud/.ie  nie  mieli 
delikatnych  owoców,  a  trochę  tylko  domowych  zwierząt,  /ywili 
ric  najczęściej  prosem,  różnemi  roninami,  korzonkami  5  owocami. 

I  Tam  gdzie  się  żyto  i  miód  rodziły  warzono  z  nich  napoje.  Zboże 
dla  braku  słońca  młócono  w  dużych  domach  (^stodołach),  albo- 
wiem toki  pod  gołem  niebem  ror.mokłyby  be^  |>otytku.  *")  Pó- 
źniej Pomponius  Mela  (r.  53  po  Chr.)  doxviedział  się,  iż  na  po- 
brzeżach  bałtyckich  ludzie  żywili  się  owsem  i  ptasiemi  jajami,*') 
a  Plinius  (r.  76)  rozpowiedział  o  zasiewach  w  północnych  krajach 
pszenicy,  która  przez  trzy  miesiące  zostając  pod  Aniegiem,    najle- 

ipi^j  udawała  się  w  okolicy  Aipów  i  w  ogóle   w  chłodnych   miej- 


♦;    WylAj  T.  Ig  »!•  ••  2<^Ś  ^'*7- 

'^)  Thuringi  ci{uł»  utuntor  vximiis.  V«|>eliut  Rcnatus  vr  IV'  w  ,  co  w  Vr  w. 
powt6r>yl  Jurnnnłlcs      De  icb.  i;cŁ.  c   tU. 

*)  Za  c£a&6v  Pliniuu  owce  i  koiy  ftceroko  po  <a  i:fanicamł  lUlti  były  ro£* 
!  powuccbotoDc.  HtBt  Nit.  Vni,  72,  75.  Na  kolumnie  TrojaiiA  w  RAymlr,  wyałir*- 
Aj)|r4j  twycic/twa  na*j  Dnkamt  r.  1^,  Daki  uttfpnja  skraju,  wiodąc  u  sobą  tft6«1y 
brytUa  fOKJ^*'^^*^*  ^^'  '  "Wiec.  Lclewct  NarVMjy.  VI,  60  «.  458.  Slowunir  w  du- 
bracłi  kI:L4itoiu  fuliłcłlakicgo  pijciti  od  Vllt  w.  pcMUick  owcami,  l>ar.iniłmir  wieprzami, 
kttjrami  i  U  d.    Dronke.    TraditioncA  fiddco.     117  et  5cqu.    Erbcn.  Rc}{ota  isfi,   127. 

*;    Kuuik.  A.iOełtptt  49,  $4* 

'«)     Slrabo.     Grołcr.  IV,  V,  5, 

»';     Dc  'Ulu  iTbi*  lU.  c.  o. 

Tum  n.  Jl 
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HcowoSciach.")   /nano  więc  u  Słowian  od  czasów  llirysw^ 

nicę  ozimą,  żyto.  proso  i  owies,  uprawiane  stosownie  do  mi< 
scowości,  góiie  który  rodzaj  zbo2a  lepiej  się  udawał,  bo  ztemfi 
była  niejednakowa,  miała  dużo  bagnisk  i  nieprzebytych  la-sów, 
powietrze  wilgotniejsze  po  granicacłi  Galii,  suchsze  ku  Korykowi 
i  Pannonii.'")  Zboża  za  czasów  Tacyta  Germania  rodziła  dosta- 
tecznie, owoców  nie  wiele.")  Słowianie  w  dobrach  klasztoru  ful- 
deńskiego  od  VIII  w.  obowiązani  byli  składać  podatek  ows««i, 
pszenicą,  lnem  i  innymi  płodami  w  naturze, '**)  a  według  arabskich 
pisarzy  X  w.  Słowianie  najbardziej  uprawiali  proso,  ziarna  któ- 
rego, podczas  żniwa,  włożywszy  do  czaszy,  podnosili  ku  niebu, 
przemawiając:  Boże,  który  dajesz  nam  pożywienie,  spraw  abyiaiy 
mieli  je  w  dostatku.***) 

Dla  zdobycia  pola  pod  uprawę  wypadało  najczeiciój  karczo- 
wać las,  co  dlugił^j  i  ciężkiej  pracy  wymagało  Dla  ulżenia  pracy 
karczunek  zwyczajnie  wypalano,  czyli  wyprażano.  Z  tego  powodu 
podobne  elaboraty  zwano  „na  prażę"  t,  j.  na  wypalonem  miejscu. 
Dla  uprawy  pola  służyło  radio  (o-radło)  pierwotnie  drewniane,*') 
później  opatrzone  żelaznym  naradlnikiem.  Radło  włóczono  ko- 
niem,  a  gdzie  ziemia  była  cięższą  —  parą   wołów,   zaprzężonych 


«)     HUt.  Natur.  XVni.  12. 

""I)    Tacił,    Gerra.  5. 

")     Ibid, 

**)  Ad  Hagcn  Sclavi  120  singubs  libras  lini,  et  unum  modium  ax*ciue, 
Beuingen  Sdavi  38  quorum  quisque  I  lodiccm  dupliccm,  csccplis  6,  (\n\  darit  12  todio 
Cl  lini  ad  4  et  diaiidium  pannuiD,  20  modios  frumenii.  Sulah»  ScUvi  37.  ^Uuruns 
18  picnam  Ubrana  łini .  . .  et  1  modtos  avenae.  In  Abbatcsrodc  Sclavi  ij  com  lino 
cl  aven3  rcddenies.     Dronice.     Tradit.   117.     Erben.    Reg.  126 — 127. 

»")  Chwolson.  HsBtrriji  o  CvianffHaxi*  u  ryoi'a.\'i»  ItCH-b-.lHrra.  s,  30.  O  \tO' 
siewach  jęczmienia  u  C£echL')W,  a  prosa  u  Stowian  w  o^ulc  uiini.inkwjc  w  X  w. 
Ihraim-ibn-Jukól).     Kunik.     A.ifit»Kpil.  49.  54. 

*^  V  Boguchwała  genmo  est  quoddam  inslruiucntum,  in  ijuo  doo  botcc 
simul  iuncti  trahcndo  aratrum  seu  plauslrum  incedunt.  Bielowski  M.  P.  H»  471.  Ra 
dlo  u  Biato-  i  Wielko -Rusów  twic  się  sochą,  cu  przypomina  p«jcboJ*rnio  md 
z  rouochy,  t*  j.  z  drzewu  rojiAOchatego.  W  nieklóiych  strunach  Litwy  i  UiaIoi^ 
doldd  można  widnieć  radia  (*ochy)  be/  naradlaików  icldinych,  Gmni  lekki  ni 
muga  innego  iiarAcdiij. 


w  jarzmo.  Z  radia  powstnł  pług-,'*^  Ziemię,  pncowrńconą  radiem 
^zdló^  pola,  zwano  brózd%,   a  dla  rozrychlenla  podłóżnych  brózd 

rluczonu  w  poprzek  pola  bron^  nabijana  drewnianymi  kolkami.'**) 
Zbolfs  KAMano  na  zimę  zwano  ozimina.  —  na  wiosnę  —  jar#»m* 

jtyli  jar/yną.  Zwyczajnie  po  oziminie  nastepywaU  jarzyna,  a  na 
trzeci  rok  polo  dla  odpoczynku  zostawiono  ladom.  t.  j*  odłogiem. 
Ztad  powitał  zwyczaj  pod/ialu  pól  na  tr/y  zmiany :  ozime,  jare 
1'  lada,  czyli  ugór,  par,  tak  zwane  od  spalenia  ścierniska.^'^)  Zboże 
otime  t  niektóre  rodzaje  jarzyny  żęto  sierpem,  dla  zebrania  reszty 
jarzyny  i  siana  sluAyla  kosa.**)  Ztad  poszły  żniwo  i  kosowica. 
Zebrane  zboże  wiązano  w  snopy,  które  składano  w  kopy,  potem 
młócono  n*pami  na  toku.  Dla  oczyszczenia  od  plewy  wymłói 
podrzucano  łopata  w  górę  tak,  aby  powietrze  unosiło  plewy  da- 
tój,  a  ziarno,  jako  cięższe  zostało  bliżt^j."-)    Todobny,  sposób  wy- 


**)  Wedtu^  IIcImoldA  na  Pomoriu  tlowuńftki  pług  omacul  to,  co  par^  wo* 
ICłtt  lulł  jirdcn  koń.  St4vicum  araŁrum  par  boum  ant  unui  conBcit  cquus.  Cbr.  c. 
^XJI.  WyraAcni«  cieninc.  DU  radia  (uncuftl  donUtcoEtiic  jetln«go  konu,  ii  dU  plui^a 
anfttrun))  wypailj  ulyl  najninirj  putę  wotów.  DU  ict;o  arattuni  parvum:=radlo.  uta- 
rum   nM^niim^^plug  r.   I26i  w  PoUcc.     LcbinAi.     NUtcryaty  do  Słownika   li. 

'*)  Hi;lna,  Rcrm  4łCttur  Iłgniim  mullos  hatłcns  tlcntci,  <|uod  bovei  iiahunt, 
Sr<finł«w»ki.  *lt'mt'Kiji  rjocMj  trh  Maler  VeTlx)ruro  to,  W  Polsce  i  na  Raw  le- 
Iłiuc  &^by  w  bronach  dawno  wprowud^eonc  ^usUly^  ale  nu  Hialarusi,  ct^ici^  na  Li- 
twie, a  wi^cij  w  Rosył  dul^d  aiywaj^  ttruny  s  dnwniatiymi  kotkami,  swyciAJnłc  Je- 
dnym koniem  WMCAODC. 

^i  Lada,  Utttnu  u  Bi»lo  i  Wielko -RnsAtlrw,  ledina  u  Serbów,  lcttfna  nIegdyA 
U  Polaków.     Term  u  Polaków  ugór,  u  Rusinów  par,  u  Chorwatów  praga. 

*')     '  ONĆ  iiaAW  sicip,    koM    u    «»ły»tkich    Sluwmn    w&kairujc    pr^ccdhi- 

Mory^nc  y-  •     tych    nat/i^U^i,    ko    polwicidcaj^   »icrpy    ŁiiMJdywiinc    w  ^)Ogaii- 

«Vi<b  grobowukach  Konyi, 

*f|  O  prsyrt^dach  rnlnicsycH  \  »|)06tłłnch  uprawy  foU  na  Ru«i  uchowaty  si^ 
«rxni(ankt  w  pieankoch,  tegciLd4ch  t  tatupi&ach  nukich.  W  picini  „O  pułku  Igora*'  — 
Wimiankuj^  tt{  »nupy,  cepy  oioaii}>  tok  (na  Tuiibł,  wianie  abola  (iiiairb  .tyuiy  on. 
rt4a|.  W  lc);cndxic  (6łt.iMlit)  o  „Mikuło  Suluniłłowic^u*',  rataj  orce  klonowa  «o- 
ch»,  «nuka  ♦kritypic.  koł««nie  i  kantienk*  wjrywa,  bró/dc  wywi^^a,  kubyU  rutaja 
»'  Atutów.     npuMuui.ii-tjnoeTii  jpeBiiefł  PycM  U*     O  intwach  i  Mcrpach 

[ij  iiotjutnuw.     Mctbord  II,  7j. 

3r 
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ochojt,**)  a!bo  objechać  konno  i  to  zwało  się  ujajcd.**)  1 
mięć  ochozy  została  ledwo  w  kilku  nazwach  miejscowych,**)  uja^ 
zaś  zyskał  szersze  znaczenie  i  stal  sie  synonimem  większej  posiA- 
dłoAci  indywidualnej.  Podarowany  przez  księcia  czeskiego  Brze« 
ty  sława  I  kościołowi  brewnowskiemu  w  r.  1045  ujazd  w  żupie  Pr»- 
chenskit^j,  z  nale^tącymi  do  niego  ludźmi,  polami^  lasami*  łąkar^ 
dworem  „na  ujeżdzcu"  miał  jeszcze  13  osad.*'')  Były  to  wi^c 
dobra  obszerne.  Podobnych  ujazdów  znajdujemy  więcej  w  Cze- 
chach'"*) i  w  ^lorawach-'")  w  posiadaniu  nie  tylko  ksiałąt,  ale 
i  różnych  panów  w  XI  i  XII  w.^*)   W  Polsce  ujazdy  znajdujemy 


•")  Według  objaśnienia  Jana  Smolera:  ocboza=cirCiiikiis»  pATs  Inrae.  qiu« 
facUe  circumiri  potest.  Die  Slayiscbe  OrlsnaamCD  s.  [5,  Padobaie  ErboR.  Rcgcfiti 
».  8 ta 

*■)  An.  1 181  Queni)am  atnbitum  u  g  i  e  z  bocmice  appdUtum,  theatoaioa 
nomine  Mcriuge;  1186.  Circuiluni,  quod  vulgo  vocaiur  ugerU.  Erben.  R«gefiU 
^' 373>  389.  "Weillug  Jungmana  u  j  c  z  d=rjitro,  kus  roli,  co  so  za  den  njcitliti,  10- 
r*ti,  jcdnem  ipreźeniem  volov  2dćUti  tnożc.  Bohnaiich- Deutsche  WóilerbucŁ,  Ale 
IchACŁC  W  XV  W.  Dlugos;  objaśnił:  in  aliąuibus  locis  sunt  ugiasdy  \a  Ali^ulbus 
vero  et  presertim  in  siKis  sunt  scopiUt  et  signa  in  arboribus.  Pioliinitlbizf  sum 
u  g  i  a  X  d  y.     Lebiński,     Matcryaly  99. 

")  R.  la^S*  Ochoć  teraz  Ochoć,  w  regcncyi  opolskiej,  okr^  racibonkld. 
Knic  Uebcrsicht  Dorfcr...,  Ochofa  wici  w  obw,  wadowickitn,  Ochoia  ttsy 
prrysiolki  w  Gniicyi.  Skotowidi  MiejscowoścL  R.  12!0  Ochoft  silva  id  MoniVM, 
speclans  ad  moniem  Zaberdowic;  1257.  O  c  h  o  z  c  villa  mniusterit  /abertlovic,  Ccben 
$.  240,  430.  W  górn.  Luiycach  W  o  c  h  o  z  y  wLiściwic  Ochoiy,  w  dołu.  I.ncycach 
O  eh  o  £  a  (Draclihauscn).     Smolcr,  jak  wyżej   15. 

*^)  Drcuitum  meum  in  Prahcnsi  pravincia,  ha  vi\las  cum  hominibat  ci 
terris,  &ilvis  et  pratis  continenlem:  Hidchice,  et  ibidem  vil1ani  ejiisdem  DOimitb 
H  i  d  c  h  i  c  e,  cum  iluraine;  H  a  i  n  v  cl  curiam  na  u  g  e  d  c  i,  cum  sois  ^lUacntib  { 
Domarazł,  Dwocotloki  et  Swohibicc,  Silłovice  cum  tluminc  Oca- 
va,  cum  molendinis  et  pratis;  Psare  et  Cravulusicc.  Voli«ovlef  ^\ 
Stancuwice,  Pod  m  ocli  cum  iheloneo  in  Brc^nich,    Erben.     N.  1 08. 

*")  R.  1065.  Zmyl  kasztelan  prerowski  z  łon^  SwAtochna  podurowali  l(o- 
ictotowi  Św.  Piotra  w  Olomucu  ziemię  sw^  na  ujezdii  na  dwa  radia,  te  tlDgłioi, 
Erben  Nr.  133. 

'^)  R.  1078  książę  Wratyslaw  podarował  klasMorowi  gtadiulskiemu  w  Mo* 
rawii  vilUm,  quae  vocatur  UjcYles,  tria  aratra  cum  ;łralotił)us  duobus.  dcoeiu 
cqooA.    Erben  N.  l6t. 

*^)     R.  1115  \t8\^t%   Władysław    nadal    klasztorowi    Idadrabsklecnu    w  jff4o^ 
miejscowoki  iriy  ujazdy,  a  róini  panowie  czescy  pospieszyli  darowizna  je 
sifciu  własnych  ujazdów.     Krbcn  N.  203. 
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dopiero  w  liokumentacli  XIII  w,.'*)  rhcuia^.  l>ł-/iw»ijM' um  .>ini.ny 
pr/ynajmnif^j  o(i  czasu,  w  któjym  królowie  pol.'>cy  poc-cł;li  ro/da" 
wa^  rycerzom  /iemte  koronne. 

Do  ujaidu  naloialo  wszystko  co  się  w  jego  obręblts  mificilo: 
roLi  uprawna,  łąki,  lasy  i  wody.  Główna  osad^,  albo  dwór  po- 
mdac-za  uja/du  w  ('/echach  1  w  Polsce  zwano  uja/d,  ujc/- 
djtiec:***)  Ujazdów  było  mnóstwo,  W  Czechach  teraz  liczy  My 
osad  z  podobną  nazwą  około  150;^*)  w  PoUce  lakite  nie  mało,") 
w  Luiycach  kilka.**)     Z  ujazdów  folwarki  powstały. 

Posiadacze  obszernych  dóbr  ziemskich  wypuszczali  niekiedy 
uczą«itki  ziemskie,  głównie  w  lasach,  ludziom  byczącym  ost;^ść  dla 
gospodarstwa,  uwalniając  ich  na  czas  pewny  od  wszelkiej  ł)płaty 
i  to  zwało  się  Ig  o  tą.  W  Czechach  znajdujemy  Igoty  juJt  w  XII 
W.,**)  późniój  liczba  ich  mnożyła  się  tak,  ie  obecnie  osad  z  na- 
zwą Lhota  liczy  sie  więcej  300.**)  W  Polsce  także  istniały 
Igoty,   szczególnie  na  Śląsku,**)    tudzieJt   w  Wielko-   i    Małopol- 


**)  K,  I202  W  nadaniu  Henryka  Biodatcgty  kU«£torowł  lubt^^slcieinu:  cirk*ui 
tum  prcflii  ay  axd  dictt.  BdKhine.  Urkund.  d.  Klost  Lcubus  3J:  r,  1141  In  du- 
<atu  de  Opol  \'i1U  V  y  a  1  d  cum  pcninrtitiis  miis.  Slcnscl.  Urkund.  d.  Disth.  Bres- 
Uu  13. 

^\  R.  irt45  cuti^m  n  4  u  y  r  d  c  i.  Urben.  M.  loK  K.  I3$K  licrctlit^s  Uy«z. 
dece  vo1i(iriter  nuncupaiiim.  Wcdluj*  objuiTticnia  prof.  Pickosiń&kicgo  mi  lo  hyt 
Ujatd  wici  w  obw,  ktftkow»ltim,  puwiccic  KncM^u^ckim,  parafii  Bolcchowicc. 
Kc>*\    kjt.  krakow.  s.  370. 

•«|    Iieuck.  Slov.  Pr,  U.  20 

••l  Na  Sl^ku:  Ujatd  icg.  »iiMiaw>kKi.  koi"  Milicu:  Wielkie  i  Mile 
U  j  « }  i  c  i  < ;  I  23}  U  i  «  £  d  i  c  X  kolo  Trzebnicy.  U  )  c  ł  d  i .  «1bo  kUry  U  j  a  £  d 
w  tcc.  Upahkić),  tanUc  lamek  U  J  e  t  L  W  WtelkupuUcc :  U  j  n  <  d  w  ł;ntcii'i. 
Ujacd  w  uubłńi.  W  Motopolice:  Ujaid  —  cztery  wsi  w  knkows. ,  l>ocheA>., 
Iircełańs.,  j»icli.;    Ujazdy  prsyMolek  w  łolkicws.     Uje  £  na  w  recsiowf. 

•*)  Wujead  (Uhyłli.  W  u  i  r  i  k,  (WujeiOaikzaUjiadk);  K.o*a-v  W... 
J  e  i  k  (iCiegcnwutschke)* 

*•)  An.  II9<),  Lhot4  in  ir-^mt  Bocntiao  in  honorem  S.  Georgii  .r-mkjia. 
U*hen  N.  444. 

•»)     Ircczck,  Slov.  Pr.  M.  39. 

")     Va  SlijfUu  nbcomc  inajdujeray  5g   05ad    prz«<    Niemców    cwanych    EM* 

fOt,  i  prje*  PoUkńw   I.  i  ^  o  I  i.      Dla  odróżnienia    między  »obfl  >.»«ady  te  maja  pr2«- 

f#«lik«;   Uoliu  Ligota.  Gófn^  Ligota.  Ligou  Pioakowska.    Ryp(Aska,   /anitjckji,   Tu- 

cawaka,    kaifi^ca  Li|;ota  i  u  d.     Dawniej   prawidłowo  cwaoo;   r.    1304   Lgota   kolo 
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5C0,*')  ale  od  polowy  XIII  w.  przewagę  ww^ly  Wol«»  których 
w  dawnej  Polsce,  oprócz  Śląska,  mmistwo  niajdujetny.  Dla  od- 
różnienia pomiędzy  sobą  osad  z  nazwą  Wola,  nadawano  im  prze- 
zwiska,  często  od  wsi  w  pobliżu  leżących,  od  przedmiotów  mi^j- 
scowych,  imion  osobowych  i  różnych  innych  przyczyn.**)  ZczAscsn 
Igoty  i  wole  porozrastały  się  w  duże  osady. 

Obejście  piechotą,  albo  objazd  konno  pewnego  obszaru  dały 
początek  granicom  posiadłości  osobistych,  pospolicie  zwanych: 
ochoza,  ujazd,  Igota,  wola,  nim  nowsze  miana:  dóbr,  majątków, 
folwarków,  przysiółków,  pasiek,  kolonii  i  t.  d.  rozpowszechniły  się. 

Miedze  i  granice  zwyczajnie  oznaczano  przedmiotami  trwa- 
łymi, widocznymi^  mianowicie:  a)  lasem,  albo  wyniosłemi,  dhago- 
wiecznemi  drzewami  jakierai  były:  buk,  dąb.  lipa,  na  których 
robiono  zaciosy,  często  na  kształt  krzyża;  b)  wielkimi  kamieniami 
z  ziemi  sterczącymi,  na  których  ryto  znaki,  często  na  k^r*  '• 
kr^^yża;  r)  starożytnemi  mogiłami,  czyli  nadgrobnymi  pagork. 
trzygórkami,  albo  tak  zwanemi  mogiłami  olbrzymów;  </)  kopcami 
z  ziemi  usypanymi;  ć)  drogami,  najczęściej  rozstajnemi,  mostami, 
groblami,    rzekami,    strumieniami,    łąkami,    błotami,     brodamL^) 


Lublińca,    ak  już  w  XIV  w.  Niemcy  preekręcati  na  lillgut.   Kme.  Lcberncht  1K'T* 
fcr   117—121. 

*")     W  WiclUopoIacc  w  XVI   w.    osad    t  ndzwa    Lł<oia    xtujiiu|eniy    pU 
PawiAski.     Źródła  Dtiejuwe.     WtcIkotK^hka.  H,     W  GAlicyi  jedna  Lgoia  w  ubwj 
krakowskin),  druga  w  wadowickim. 

*••)     W  Wielkopolsce  liciODO  w  XVI   w.  157  ut.id  ł  luuwn  Wola  t  J  WćUri. 
Pftwińbki,  jak  wyi^j. 

'*)  Jako  WAÓr  dokładnego  i  nadzwyczaj  charakicrysiycznego  OŁn*cze«u  yr*- 
nic,  nm2c  sltiiyć  potwierdzenie  przc£  księcia  pomor-skicgo  Kazimiera  I  r.  117^  p^*- 
siadlości  klASzloru  d^rgiińskiego.  W  Lym  dokumencie  jikft  granice  tr^mtankowA^t 
są;  drogi.  Gutkepolc,  stone  jcicioro,  po  slowiań&ku  zwane  glambike  Iu|g,  wieli 
dab.  wielki  kamień,  pagórki  twane  po  stowiad^ku  Tiigorkit  antiąuoram  viiMIc 
scpulcra,  wielkie  jezioro  po  slowiaiiska  zwane  Dalge  lug,  rseka  Dambow, 
rek  po  stowiańsku  zwany  Mogela,  jezioro  Sctuculu^,  bioto  Kalen,  cam  sia  iitli 
Kalen,  dąb  „cruce  signatum''.  quod  signum  dicilur  Knecegranica,  -Im|^ 
Grabowa,  rzeka  Bueka,  zL-td  niedaleko  i|uandam  MogclA,  rzeka  Rokenica.  rx<^fki 
Ruthnici  otaczająca  Iiij>  mied/y  drnga  t  Lucho  i  Rokunicł^  \t:r.*i:y,  droga  p< 
1  Dymina  do  Lucho.  Hassclbach.  Codei  N,  36,  W  Czeczach:  r,  993  ,__  ,1 
saxum,  qui  csŁ  po&itus  in  via;  r.  1115  Sadek  Upia  terminaliii,  sigoom  met»c.    £iti«a 
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Nbikicdy  w  dokumrnUch  granic2aych  iM»wi»lvwanf>  mc  ua  start? 
granice,  albo  uroczy  sic  a.^) 

Oznaczmiie  granic,  mając  na  celu  usunięcie  wszelkich  mię- 
dzy sąsiadami  zatargów/')  odbywało  »ie  z  rachowaniem  pewnych 
obf/ęduw  pr/y  świadkach,  często  w  przytomności  panującego 
księcia,  który  wliusnorccinie  kładł  niekiedy  granicrne  znaki.*') 
W  dokumentach  poUkich  XIII  w.  warowano,  aby  w  razie  zmiany 
lub  uRtanowienta  granicy  wzywane  było  całe  opole  (vicinia).**) 

Granice  na  Pomorzu  w  XIII  w.  mierzono  s>znurem  (funicu- 
Itts  dimensionis).'**)  W  Polsce,  jak  wiadomo,  sznur  był  miarą 
u^v\vaM.i   w  mit-rniciwie  i\>,  do  nows/ych  ivasów. 


3.   Łowiectwo  leśne  i  wodne. 

Ogromne  przefstrzenie  od  Al^><iw  1  iródeł  Dunaju  do  Czech, 
Karpatów.  Wisły  i  Litwy,  s/umiace  nieprzerwanym  lasem,  kryły 
w  fiiwych  kniejach  stada  ogromnyth  zwierząt  aż  do  naszych   wlc- 


N.  7S  t  «•  S6a.  W  oaŁUnia  kti^ia  mnrawtkieyu  IcJti^ciOTowi  (ndtUstsklcmu  r,  131$: 
cunt  mctac,  quc  h  r  4  n  1  c  i  c  dkUiiiu.  tunt  inctAC  \t\  kopci  u^^uc  ul  mofUcmy 
«)ui  dialur  liianitccAHorA;  9tml  rnctac  i.  e.  k  o  p  c  i  luc^ac  Atl  originctu  ńavił,  ijui 
aicUiif  Hrftnicxnik.  i  je»CEC  kilka  r»y  wirniankujf  %\%  kopcy  i  hrankc.  Krbca 
Jł,  561,  W  Pobtce  r,  1238  mcU,  quc  vuI|;o  i^ramia  dicunlur.  Lchińtkl,  M^ie- 
cyaly  lo^* 

••)  An.  1315  prcdictonim  bonorum  (Scbdow,  CyelhkowW  et  Ulivtvi)  limi- 
im  Mll^uo*  sive  urocyscle.  Ejben  N.  5^-  tJrouysuir,  wrdtug  Etbciu,  o4 
u>fku.  iliok,  uii7Csilt,  urakuwitt  ■*.  umluviti:  Iocuh  ^^  <]uo  intct 
pMleft  paclio  teu  cbtKordiitla  UctA  cu.     Krben  t.  6 1 1. 

«!}  W  polwicrdzenUi  priei  kroU  OUokara  nadań  ko&cioloul  Zaherduwickiemu 
ff.  llio  czytamy  silva  ObetcnA  Ocbo«v,  »cciiniium  quoil  mcUc  junl  >ignaUc, 
<ju«c  vuc«nt\ir  g  h  r  a  ti  i  c ,  <|uv»(|  u»afn  et  Jm  comsnunu  c<msvtta<)inis  tcrra* . .  •  onmi 
4]ttCTe]a  <xclu&a.    Erbca  52J 

••)  Tern  tylko  motemy  wyilamacryć  upiMn^  w  dokumencie  pomonkiro  r. 
1173  iwuwę;  kncxei;r«nicA.     Pnrńw.  wyi^J  cjt.  4'>. 

»<ł  An.  12411  Yrriifu  ii  aliąiiando  ad  ali^ius  meUo,  vrl  terminos  fscicndcH, 
%-pl  I  %)cmia   fiicfil  cvftciiU  cl   ipłam   In   aliqiio   cotingeril 

^..n  l*rkuiid,    N.    JI.     fiioe    pr»yktady     patr»    Smolki 

Micfiko  Mary.     t*rrypi*k!.     •.    518. 

«)     |'abriimv      UrUtm.l.  ini  r.cHcłi    des  Fiinlenlbumfc    Rugen.    IL    N.    14    s. 

\t\6Ą 


ków.  O  Wet  więcej  było  zwierząt  w  starożytności,  przy  mniej- 
szem  zaludnieniu  środkowej  Kuropy  i  niedostatku  oręża  ?  We- 
dług starożytnych  pisarzy  Germania  i  Scytya,  dla  braku  pokar* 
mu,  nie  wiele  zwier/ąt  żywiły,  a  jednak  wiadome  byjy:  ogromnej 
wielkości  tury,**)  bawoły,  nadzwyczajnej  chyźości  żubry,  których 
w  mowie  wulgarnej,  jak  słyszeli  Rzymianie,  zwano  bubalos,") 
łosie,*^  niedźwiedzie,^'*)  dziki.***) 

Niełatwo  było  człowiekowi  sprawić  sie  z  tymi  olbrzymami. 
Strzała  z  łuka  nie  zawsze  mogła  dosięgnąć  z  daleka  przez  kłody 
skaczącego  łosia,  nie  zawsze  mogła  przebić  twardą  skore  cura, 
a  tern  bardziej  niedźwiedzia  lub  dzika:  zasadzki  i  sidła*  raadzićj 
jeszcze  udawały  się:  wypadało  całą  gromadą  ludzi  otoczyć  zwierza 
w  ostępie,  walczyć  ręcznie  oszczepem  lub  włócznią.  Obława  przy- 
bierała charakter  zacietój  walki,  bo  tu  nieraz  o  iycie  człowieka 
chodziło,  Zwycieztwo  nie  zawsze  dostawało  sie  człowiekowi.  By- 
wało i  tak,  iż  przed  napadem  zgłodniałych  niedźwiedzi  mieszkańcy 
musieli  opuszczać  swoje  osady,   szukając  bezpieczniejszego  poby- 

^^f  Bos  t:ctvif  figura  cuiiifc  a  mcilia  ftontc  intcr  jurcs  unum  cornu  cstsUt  c&> 
cehiufi.  J.  Cezar  de  beli  gali,  VI  26.  W  innem  miejscu  Cezar  nazywa  ich  (  a  u  t  i. 
Niżij  cyt.  Gl. 

<^)  Pauds&ima  Scylhia  gignit,  inopia  rroticuut;  |>.łul.l  cuniennina  Ub  *jii< 
mania:  insignia  tamen  boum  fcrorum  generd,  juhatos  bisontc«,  ctcellentiąue  vi  tA 
velociŁaŁc  uros,  i]uibus  impcritum  vutgus  bubiilorum  nomen  imponit.  Plinius  VIIL 
15,  Sant  et  uri,  cjuos  impcriium  Yulgus  vncat  bubalos.  Sulio  XXIir  Starotytni 
mniemali,  \l  n;t£wa  bubahi^  pochoJ/i  oJ  bos.  AgAthids  lueywsi  twietta  mr  ^^r/wt, 
który  pozbawił  2ycia  austratyjskicgo  króla  Theodoberin  r.  552  i  w  pcUtie  swym 
duewa  wywracał  (Hisi.  lib.  t  a  S).  W  ]ex  Bajuvariorura  lapiunu:  de  hU  caaibctt 
qui  urios  vel  babalos,  id  est  majores  feraSf  quod  Suuar^uuiM  dicirnui^,  peneijuuntur.. 
Tituł  XIX  §  VII.  Ebrardus  in  Graeclsmo  cap.  9  mówi:  bos  est  caroporum,  bubuluc 
esl  neniorum.  Forów.  Bartli.  Teulschlnnds  Urgcschichte  T.  III  «.  97,  W  Foliusc 
bubulus  aeu  ccntaurus  vutgo  Thut.  t,ebiński,  MateryHty  19.  Staioslow.  3A6p%, 
iubr,  tur,  c^yli  wót  dziki,  uru&  lupctnie  do  bykrf  podobny,  ale  wicksiy.  Linde,  Sio* 
wnik.  Żubry  uraint  od  Ce/ara,  turami  od  gminu  w  Litwie  ewanf.  Nlcktóny  do* 
woditli,  ie  iubr  litewski  jcsi  zupełnie  oddzielnym  gatunkiem  w  rodzie  wotów.  Cik 
cki,     O  Litewskich  i  PoUkich  prawach  II.  280,  283. 

^"^  Septentrio  fert . . .  alcem,  ni  proccritas  uurium  et  ceriricis  distinguat,  ja* 
mento  <.imi1cm.  Plinius.  Uisi  Nat.  Vin,  16.  Scandinavia  millii  anlmal  ąuale  olcau 
Sobtius.     Pulihystoria  XXIII, 

Ił)     Hlinius  VIII.  54. 

M)     Plinius  vin.  78. 


^^»^''^^- 


—     5.59     — 

lu.*^)  /^u/,!  /dobyc/y  pr/.einagia  jodnak  cibawy  pokalt^^^fnia 
i  dala,  a  nawet  i  ulrate  ^ycia.  Ludność  młodzieńcza*  murowego 
I  jeszcze  obyczaju,  ndda wata  sit^  łowiectwu  namiętnie/')  czego  ślady 
dot4d  dochowały  sic  u  Słowian  w  lasach  zamieszkałych.  Gdy 
judnak  udało  sie  grubego  zwierza  wyciągnąć  za  rogi  z  ostępu, 
pokonać  wypłoszonego  z  legowiska  odyńca  lub  niedźwiedzia^ 
tryumf  był  powszechny,  uczta  radosna  dla  wszystkich:  mięsiwo 
ftzło  na  pieczeń^  rogi  łosie  do  zawieszania  na  ścianach  przyrządów 
łowiectwa,  a  z  rogów  bawolich  wyrabiano  starannie,  upiększono 
Arcbmą  oprawą  czasze,  z  których  na  ucztach  radosne  okrzyki  za* 
pijano,*^  I  jakże  nie  cieszyć  sie  podobną  zdobyczą?  Pożywieni© 
w  raific  nieurodzaju  moina  było  znaleić  z  ryb,  owoców  le^^nych, 
jaj  pta»ich  i  ślimaków,  ale  od  chłodu  koniecznie  wypadało  okryć 
»ie.  Tkaniny  pierwotnego  wyrobu  nie  wystarczały  5  nie  ogrze- 
wały w  zimie,  odzież  zagraniczną  mogli  mieć  tytko  niektórzy  ze 
starszyzny  i  kapłani,  bo  ci  zawsze  >.y\\  w  dostatku,  ale  lud  pra* 
cowity  okrywał  sie  skórami  **^)  Szczęśliwym  liczył  się  kto  posia- 
dał skórę  niedźwiedzia,  a  przynajmnit^j  łosia,  bo  bawoła  z  powodu 
grubo.^ci,  zdatna  była  więcej  na  obówie,  niż  na  odzież,  tembardzi^j 
\l  wyrobu  skór  na  roieko  jeszcze  nie  xnano.  A  komu  nie  udało 
się  zdobyć  skóry  grubego  zwierza,   ten  mógł  jeszcze  polować  na 


*"*t  Mnich  bniawilertkt  XI  w  rMpowicdsia?,  ti  mie»ikańcy  Iasu  turrnK^ieKu 
LamyilUł  opuidć  »wc  osady,  nic  mo^ąc  podoU^  drapicinym  nicdAwicdAlom.  Biclowiki 
M.  P.  I,  J48. 

•*)  Uri....  fnagnituiltnc  paulo  infra  c1cpłuntu»,  »prtic  et  colore  cl  figura 
*  lautl.  Mj^na  vu  coiuiu  en.  cl  m 'gnu  ycIoliŁas;  ttciiue  liomini,  ticijuc  rer^e,  i|ium 
coTupeterum,  parcunt.  llos  sluiliose  fgYcii  captos  inUrficiuni.  łloc  rc  lnŁiorc  durani 
adotckcimtci,  »t<|uc  tioc  gcnere  v«njtionia  cxerceaL     J.  C  dc  bel.  gal.  VI,  38. 

"*)  Et  <|ni  plurimos  ex  His  in(ertoc«ruot,  r«1alis  in  publicum  cornihai,  quae 
ńnt  tottniuiiio.  mat*n.inł  fetunt  lauJem.  Scd  a>lsuc«ccrc  a<l  hnmincs  cl  man&ucńcri  ne 
pdtrttłli  i|utii<m  cKcinpli  p^^«■l^t.  Amplitudo  corniium  et  Agara,  cŁ  spccics  multum 
a  ao9.*roriini  boum  cut:  :l.     łljec    flludiosł*  con<juisita  ab   labris    art^mto   cJr* 

cun]clu<)iint  aUptc   in    a  •    rpalifc   ftto   poculit    umnlnr.    i    t,    tl,      WS^y^lko   (o 

wrobił;  (>AAra  iyi^<y  fti;  młc*ak«ActVw  gót  twyu^kUh, 

*\  O  Swewoch  mi!iwi  J.  Cuar,  Łc  *ic  odilawHU  upitniftale  łowiectwu:  Atquc 
ła  cani  te  coaiactudinoni  adduicrunt  ot  locis  fri]fidtssimis  ocąne  vcUiluft  praetcr  pet- 
Ih  >)Yiicipiani,  qii;«runi  pTPptcr  caiguitatem  magna   ot    corpotis   para    apcrta. 

Dt  IV.  I. 
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wilków,  których  ogromne  stada  corocznie,  wśród  zfmy,  po  lodach, 
Łe  Skandynawii  przez  morze  Bałtyckie  na  Pomorze  ciągnęły."') 
Mógł  łowii?  po  górach  i  lasach  dzikich  kotów, '"^)  rysiów,"")  kun, 
a  w  niektórych  miejscowościach  nawet  i  soboli,*')  albo  po  brze- 
gach rzek  bobrów,  których  tak  wysoko  ceniono,  \i  mnóstwo  po 
całój  Słowiańszczyznie  rzek  od  nich  nazwę  Bobrawy  otrzymały. 
Z  czasem,  gdy  książęta  przywłaszczyli  sobie  prawo  polowania  na 
grubego  zwierza,  do  pilnowania  bobrowych  gonów  przystawieni 
byli  osobni  ludzie  bobrownikami  zwani,  a  same  gony  bobrowe, 
jako  ponętne  źródło  dochodu,  duchowieństwo  często  wyjednywało 
na  własna  korzyść."**) 

Do  mniejszych  zwierząt  zwyczajnie  liczono:  jeienie,  samy, 
kozły  dzikie,"")  ale  więcej  ceniono  kuny,  wiewiórki,  popielice,  ła- 
sice i  lisy,  skórki  których  stanowiły  aż  do  XIII  w.  główny  przed-^ 
miot  danin  i  opłat  sądowych.'**) 


**)  Wincenty  Pol  rospowicdiial  jak  w  czasie  jego  poJrńiy  po  lóttjch  a  Me* 
mla  do  Libawy,  p^^ewodnicy  wskazali  mu  wilków,  które  pf»dc/aft  pejda  Mrifttru  te 
Siwecyi  do  buegów  Kuilandyi  i  Żmudzi,  coroc/.nie  po  lodach  siadami  wędrnjo,  a  le 
zbliicnicm  się  do  brzegów  lądu.  porttielcni  malemi  kapami,  dla  ulaiwicnia  K?bic 
fdobycKy,  rtucają  się  gwałtownie  nu  przylegle  miejscowości.  <5brały  s  Życia  i  Na- 
tury I  s.   19.     Podobna  wiadomoió  ^najdywatern  i  a  st^rotytaych  pisarxy. 

•*)  O  kotach  w  górach  alpejskich  Plinius.  Hist.  Nal.  YIIT,  15.  W  Cze- 
chach r.  S088  Kacigora.     Erbcn  N.    175.     Na  blasku  Kocicgóry. 

••)  Pols.  ryi,  czcs.  rys,  chor.  risi,  ras.  jiucb.  lakfcc  OCTpnmUb,  slow. 
O  5  Ł 1  o  w  i  d.     Uode,     S7ow. 

*^)  W  statucie  Litewskim  ustanowione  kary:  n  rysia  trcy  ruble  grouy,  «a 
sobola  dwa  ruble  grosiy,  za  kun;  pól  kopy  grosjiy.  Roid.  X.  art.  a.  Do  t«go  CucM 
£TobiI  nwagę.  ii  w  jednym  ułamku  pism  ea  Zygmunta  I  wzmiankowanoi,  kt  kot^ 
Korczyna  złapano  białego  sobola.     O  Pols.  i  Litews,  prawach  II  a.  283. 

**J  Rzeki  t  nazwa  Bobra wa,  puinićj  Bubra,  nareszcie  Bóbr  spotykamy  nH 
Vin  w.  po  całój  SIowiańsicŁj/nie  Póln.-Zach.  W  dokumentach  polskich  XT' 
znajdujemy  nadania  przez  ksi^łat  duchowieństwu  prawa  polvwu  bobrów  w  rr- 
równych  nazw.  Pickosiński.  Kod.  kat  Krak.  i  Kort  Nfalapot.  Na  Biatoruyf  prccd 
niewielu  taty  były  jeszcze  bobry.  U  iródel  Berezyny  chłopi  przed  13  laty  ł>iU* 
tnich  bobrów  wynistccyli.  Zdaje  się  ze  bobry  sa  jeszcze  w  lesistij  mkrjscowoict  ba 
porzeczu  Orcsy,  wpadającej  do  Prypcci   w  powiecie  Mołyrskim. 

*^)  R  138^.  I.esŁck  Czarny  po^wuhl  kanonikom  sAndomlrskim:  oerv<M,  <ij- 
mas.  capreolos  ccterasque  minores  bestias  «wobodntc  Iowi6  vc  wcMcIi 
Jcdr7<:jowic,  Puszczy,  Zadusznikach  I  t,  d.     Kod,  MatopoL  N.  tOĄ. 

^)     Na  Rusi  w  IX,  X(    Xt  w.  skórki  popiclicze,    kunie  1  wiewiórcae 
wiły  główny  przedmiot  danin^    a  nawet  caty  systemat  kar  byt   nt    skórkach  opkttf 
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Itttsa  tych  zwierzał  lud/ie  nigdy  ni«  spożywali:  ceniono  tylko 
delikatne  ich  futra.  Inne  po.<ledniejs/e  rodzaje  zwierząt  jak  wy* 
dry,  borsuki,  zające  nie  Ziisługłwały  prawie  na  wzmiankę,  a  je- 
dnak dla  człowieka  byty  pożyteczne.  Lud  po  lasach  zami<^szkaly 
dotąd  wysoko  ceni  myśliwskie  lorhy  /e  skóry  borsucz^,  wydry 
jak  dawni<*j  lak  i  tera/  ida  na  c/apki  zimowe  Litwinów,  piec/eA 
zajrzą  liczy  >ic  do  najsma*zniejszłl'j  zwierzyny,  a  2e  na  wyspach 
przy  ujęciu  Odry  mntłstwo  gnieździło  M^  ^^jęcy,  poświadcza  to 
podróżnik  VI  w.  Aeticu»,  w  sw^  kosmografii  (caput  34.) 

Tak  wieSką  rozmaitoAć  zwierząt  od  najdrapieżniejszych,  ogro- 
mnej budowy  i  siły,  ai  do  małych  i  łagodnych,  dopełniały  swobo- 
dnie IX)   ziemiacłi  słowiańskich    przebiegające  stada   dzikich   koni 

.i  osłów,  na  któr>xh  w  Polsce  ai  do  XIII  w.  polować:  pozwalano.'') 
Niemnie  wainą  gałci  łow*ieclwa  stanowiło  rybołówstwo,  które 
het  szczególnego  narażania  się  człowieka  na  niebezpieczeństwo, 
doiStarczało  obficie  wybornego  pokarmu  i  usposobiało  ludność  do 

\  *«glugi. 

Jeszcze  przed  kilku  wiekami  wody  w  jeziorach  i  rzekach  wy- 

'  tój  ni*  teraz  stojące,  żywiły  także  mnóstwo  ryb,  \>.  dziś  chyba 
w  bezludnych  stronach  Syberyi  coś  podobnego  spotkać  można. 
Wiedzieli  o  tern  staro^.ylni  i  dla  potomności  zapiisali,  \i  w  Dunaju 
Mohanie  i  Dnieprze  z  nadzwyczajnej  wielkości  słynęły  sumy.   Po- 


|N«U)f  w  BWowskiego  M.  P.  I,  564  1  n.istęp.  W  PoUcc  Ukii*  w  Xl,  Xir  i  Xttt 
w,  >kórki  kumc.  wicwkóiC£c  \  popicUi&c  podobne  )»k  I  na  Kiui  muły  laACzenle. 
Oplity  fcjHowc  jes/cic  w  KIV  w.  cfcicio  BalacwiAno  ikóiUami.  Artykut  XCV  ogól- 
nego <wu<Ju  SiAtutów  Wiitłckich  &a  nieprawa  naganę  wyroku  iAttowc^o  prjtyjindje 
kAUtcUnnwt  kr;ikuw9kicmu  łupicie  j^ronuitlajowe,  samlomir&kictnu  i  lubcUklcniu, 
tttdiici  kaJUIemu  wojcwod/ie  tupiećc  kunie,  podfcfdkoni  i  pisatiom  łupicie  Iimc    Pic- 

[koftfńikL    Kod.  kated.  krak.  s.  77.     Por.  takie:    Narusscwio  H.   N.  P   IV  pod   t 

1 1304— 1305.  p"yp.  IV,  s,  2a8. 

'1)  O  d£ikuł}  kouiftch  witniankuje  Plinius:  »cp(rnitno  fcrt  et  equonim  crc* 
Ibm  fcrorum,  ticut  asinorum  Asta  et  Afńca.  Sliu.  NaL  VIII.  16.  R.  1253  Bole- 
'  aUw  Wstydliwy  udYielil  kU»torowi  Sieciechowskteinu:  lihertatem  rt  pcrpeluam  po. 
iwtjtrtn  ven;indi  Apti)» ,  tinagton,  ceryok  et  h\Uh  tic^(i:L«.  Kod.  k.iŁ.  Kruk.  N.  J4.  Co 
lxmttLy  nnA^ci?  Powuechnie  d^tki  oaioi,  ale  w  ftwotl^kc  Stau  \Vi4Uck.  04nacu  łu* 
l*ta.     Lebinaki  Matcr,  113. 


twory  te,  jeili  dać  wiarę  Pliniusowi,  napadały  na  Itidii  !  płynące 
po  rzekach  konie  do  wody  wciągały,"*)  Jesiotry  i  łososie  ogro- 
mnej wielkości  napełniały  większe  rzeki  i  nietylko  żywiły  po- 
brzeinych  mieszkańców,  ale  i  dla  kupiectwa  cenny  towar  dostar- 
czały. W  czasie  apostolstwa  św,  Ottona  mieszkańcy  z  nad  Mo- 
ryckiego  jeziora  żywili  się  rybami,**^)  a  przy  ujściu  Odry  rybołów- 
stwo stanowiło  powszechny  przemysł,'^)  Wody  otaczające  archi- 
pelag Rany  zawsze  słynęły  z  obfitości  najlepszego  gatunku  śle- 
dzi, dla  połowu  których  cudzoziemcy  corocznie  w  listopadzie  do 
brzegów  Rany  przypływali."*)  W  Wiśle  i  Werysie  w  XII  w., 
oprócz  bobrów  i  drobnych  ryb,  łowiono  łososi  i  jesiotrów/*)  Na 
porzeczu  Hoboli  od  Łaby  do  Odry  Słowianie  jeszcze  w  XV  w, 
dostarczali  dla  kuclmi  margrafów  brandenburgskich  łososi,  jesk>* 
trów  i  szczupaków/')  a  w  XVI  w.  pozbawieni  dziedzicznych  sie- 
dzib, jedyny  sposób  do  życia  w  rybołówstwie  znajdywali.^)  Do 
mniejszych  rodzajów  ryb  liczono:  liny,  płotwy,  leszcze,  okunie,*^) 
karpie,****)  pstrągi  szczególnie  lubiono.*') 


^-)    SiluTUi  grassatur,  ubicumąuc  cst,   oinnc  anirtul  appeicn»,   <quos   luunto 
saepe  demergeiu.     Praecipue  iu  Mocno  Germanine  amiie  protclis  boum    «t.     in    IKi* 
nubio  rnans  CKlrahilur,  proculo  nurino  simillimus:  el  in  Borysthcni:  m<;xuo»tui 
cipua  magniludo,  etc.     llist    Kat.   IX,    17.     DotaŁl     po    brzegach    Dniepru    u(- 
sic  moicroaniCf  iż  »umy  połykają  konie  nawet  z  ludimi. 

">     W  r.  1137  iw.  Otton,  praybywsiy  nad  Moryckic  jetioro,  ztiaUtl  r/luikA, 
który  cbruniąc  się  pned  orężem  Bolesława  Krzywoustego,  oaladl  wirótl  1as6w  i 
mając  chleba  ^iywU  się  rybą.     Ebbo   III.     Bielowski  M.  F.  II.  S4. 

^*)  Piscatores  SŁelinensium  autumpnali  lempoio....  a4  floviun3  Odoram  pri>- 
gressi,  dnos  insulitae  niagnitudinh  rombones  apprehcnJunt«  quorum  occursus  non  afail 
vcrno  temporc  csse  aoicnt.  Eraut  nulem  rombones  tantae  vastttatis  ac  lungitudiikU^ 
lit  scr\o  Dei  cum  umverso  comitalu  suo  per  14  dies  iuriicientcm  praiiUrrcnt  alirao 
niam.     Ebbo  IH,  17. 

'»)     Hclmold  II,   12.     Cytata  niżćj  §  25.  5. 

''•j     An     1198  decima  ca&lorum   \Vcri»sc  et   Wule  cum»    d«cin'i 
monum  et  sturionum  et  aliorum  pisciuiu.     Ilasselbach.    Coi)  N.  75. 

■")     O  rybakach  słowiańskich  sxc£Cgótawo  ni/ć]  T.   łV,  J  74,   : 

^)    Niż^i  ij  71. 

''^J     w  pontnikath  poUkicli   wzmiankują   się,    r.   t38ił   Irny.    płocui.,    ittuary  * 
okunic,   r.  1373  nitAcwki,  1419  jesiotry.     Lebiński.     Maicr.  155, 

**^)     Caipoticu1a=karp.     LebiAski.     Matcr.  23. 

•»)    Niż-ćj  i>i.   147. 


tyCofSwMwJwimliłn  iiy  na  wiykszo  z  ulyciSi^newoaow 
i  sieci,  —  i  mni<rj.vo,  dla  którego  doslatcc/nie  było  zastawić  wię- 
Cterze,  albo  x.łgrcH!/ić  w  rzeco  jazy,  t  j.  płoty  z  chrustu*  Wrasz- 
tóe  drobna  ^ybc  chwytano  na  wędkę,  a  raki  przy  rozpalonem 
nad  wod^  ognisku  mo2na  było  zabierać  gołemi  rękami.  Ob&- 
toAcia  ryb  s/.c/ególnie  celowało  Pomorze.  Towarzysze  ^w,  Ottona 
nie  itnajdywali  sKjw,  dla  wyrażenia  swego  podziwienla,  na  widok 
nadzwyczajni!-]  mnogo»ł'i  ryb  łowionych  w  mor/u,  rzekach,  jezio- 
rach, sadzawkach  i  stawach,  tak,  ie  za  jeden  denar  moina  było 
kupić  cały  wóz  świeJŁych.  tłustych  i  smacznych  śledzi.") 

Z  kolei  wypada  mówić  o  ptastwie,  którego  niezliczone  stada 
gnieździły  się  w  lasach  i  błotnych  zaroMach  Słowiańszczyzny. 
WszakJfce  w  obt^c  łowiectwa  zwierząt  i  rybołówstwa,  myśliwstwo 
ptasie  podrzędne  zajmywało  miejsce.  KaMy  mógł  łowić  ptaków 
gdzie  się  podobało  i  nikt  mu  tego  nie  przeczył,  albowiem  podo- 
bne zatrudnienie  nie  wił^Ie  przynosiło  korzyści.  Znaczenie  i  cenę 
miały  takie  tylko  ptaki,  których  używano  do  polowania,  jak  sokoły 
i  rarogi.  Wreszcie  mieszka/icy  wyspy  Rany  jak  teraz,  tak  i  w  sta- 
rożytności trudnili  się  podbieraniem  jaj  ptasich  i  samych  ptaków 
w  kredowych  pieczarach  Rany.^*) 

Według  dawnych  wyobrażeń  lasy  i  wody  liczyły  sie  wspólna 


^  Ptsctum  niic,  tłm  ci  mari  qQam  c\  a<)uifc  et  Uculms  cl  stugnis,  hałłundan> 
Ua  c&t  łticicthbili!),  camtam^uc  pro  Hctiario  icccntis  accipcrcs  allccis,  dc  ctijas  sa« 
pore  vel  cMuituiiine,  cutosttdtift  ar^jucre,  \i  cliccrcm  i}uułI  kc-ulio,  Heiliotil  11,  i)i, 
w  Bidow»klcgo  M.  I*.  W,  99. 

*"*)  Cala  iciana  kredowa  góry  Stopnicy  podziurawiona  jest  gniazdami  puków, 
gnidicdo  koto  4*tiiaxd4.  Guicidi^  919  tu  mewy,  rybitwy,  jaikółki  i  wrony  morskie, 
kUka  riHUajów  s^wctUkich  kucick  t  urty  rybiic  ,  .  . .  TtaUwo  ro^nifuća  «i^'  du  baje- 
czać)  i)i>ki  —  1  jak  daleko  sięgoąć  mulaa  było  okiem,  bałwanili  się  ptUo,  jcUna 
chmura  ptaków  wMclkiccu  radtuju  puspulu,  <c  919  w  ucx.Kh  ćmilu  ud  Ićj  icTTiolwa- 
■tny  cuchów  i  wrjuiiiku  róinych  głosów,  które  U  chmura  ro^noisiU  Pol.  Obrocy 
iŹyda  i  Noiury  T.  146.  Dodajmy  do  tegu  co  Aeltcut  mówi  o  wyspach  pny  ujicin 
Odry :  aviutii  copia  tam  tnuiietuam  iłuam  in  alia  inwla  nulU  Trpcrit  nhi  in  Meulide 
Ucu,  et  tjlem  tumuUtutioncm  vol  c«rietiim  factunt  omiic  (cnipus,  ()uasi  lonituram  ma- 
gnum Alit  elevatio  mafl&,  <]U)ii  Aanie  venlo  burea  nigitum  nnn  mndicum  cum  plumts 
et  pinnis  rclud  dcuił»stmam  ttleTaiionrtn  ncbalae  •:Icv;im.  Cosron^^pbU  Aclici  Istrici 
cap.  }Ąę  .\.  31.     /.iłpetoie  uk  tAtno  juk  Łcta<^. 


własnością  wsjystktch  I  dla  tego  każdy   mógł   z  nfcti  kor^ 
dla  łowiectwa.    Z  wprowadzeniem  rządów  monarchicznych  poc 
s^ię  rozwijać,  tak  zwane,  prawo  khiażęce»   według  którego  ziemil 
lasy  i  wody  do  nikogo  wył^c/nie  nie  należące   stawały   się   wta- 
$nością  panującego.     Słowianie  pojąć  tego  nie  mogli  i  niezwa^a- 
jąc  na   surowe  kary/*)   nie   przestawali   bawić  się  łowiectwem. 
Dla   zabezpieczenia   swego  prawa  i   potrzeb    łowiectwa,    ksi.i 

ustanawiali  stróżów,  gajowych,  leśnych,**)  utrzym> 

łowców,**)  psa  rów,  tudzież  dla  karmienia  psów  gołotę 
czyli  karmników,  z  wysiutonych  psarów,**)  talcie  bobrów* 
ników  stróży  bobrów, ^^)  sokolników  obowiązanych  pilno- 
wać gniazda   sokole    i   hodowat?  sokoły  dla  księcia,   lub  z  nimi 


laL.^;;     1.1. 


"^t     ^Xłediiriciizu   sabilei   w  lesie,    »    jak    ckaradny    vj«cpeV    ■ 
Prawo  polowania  Jego  krńlewskiij  mówi  tgwAtcilei,   prxyulii&łct)v«rf   > 
my^laie  mt^jsce  krMewskte.    chociaż  lAuątUu  jcU  twoyt  H)m'>«kx 
barcie  poszarpało,   miód  do  sici^tu  wyutto   i   tno-1r    wyTłi*f<-fv!o. 
daak,    ie  dij  śycia   te^   swiersccta    wszelkie   h-  -     <A 

zemsty  wartt>,  ale  nie  tialei;ilo  ci  lego  karaC,  me  rw  ^_       ^  -    fir 

gdyi  lum  wiadomo  jdkie   wyroki    wydaja    pnwa    pnceciw    csyniacjao    u 
apnwiedliwość.     Zniew^onA  więc  powaga  prawa  pociąga  sądownicu  wta 
rowego  akaranta,    a  straszliwy  ten  wy«lepek    wyrównywa    ibro«fnł   obrai^ne^    mm^ 
sutn.*    T*ki  nam  obracek  t  ccasów  Mies<V»  Surego   mislrx   Wioccttlf  prtcMtewia. 
Krottiluk.     Wyd.   P(£cxdjicckłc)>o  »,    179. 

**)    W  CMCłucb:    1183  ttbi  costodcs  silv^e  mcic  fncnmi;  qtii  v«lfatfil«v  4^ 
oratitr  baynl:    1031  ia  termioB  PoIon«^ntfli  c«m   cit:»ta4ibas  «ilot,   <{iil   nłl£nri| 
I  CS  a  i   dictintur.     Etbea  K.  376  i  ^,     Ka  Śląska t    r.   1244  G«fAac«.     Stc 
Ur.  Bist.  BresL  ól 

**)     W  Cacchadi:    r,   103*   euro  Ncuaiaic    m    ^uig^n    i  c>  w  c  t    .u.- 
PtelttL     Erbm.     N.  98:    1045.  lonchis*  ibid  s.  4v 

*^     W    Caecbach :    r.    1 32u    homiac:^    BrcTaovicnstt    nuaastcni    ah 
cnadSoaibas ...  a  ytctualibus   cjniboa   dandts,    frpsoruia(}Dc    ctttfodibos,    ąai    boli 
YoCMtttt...  sint   bbcri  peikitu>   a  eicmpti.     Eibea   K.  63a    W  do4«a%cBticb    pot^ 
skkb  nuwyr  gołoty  oie  :  a,  a  o  |\5aiach  poiwi^łku))  ttuwy 

sbL    Roiprawy  Akad.  I  \1V.  ^33.     O  kanwitkaeb  •joksmci' 

ntmstcriales  scilicet  catuKict.    Kod.  Malop 

^)  Nad  Wista:  t.  II36  cva  CMtoribtfi  ci 
Ne  13.  Ka  :^lasku  ICaumm  kttaic  cpnUń  t  123^ 
bałck)C«u  ab  oronts  »cr^uu>  ysris  pcik^  « t  a  a<  s  1 1  a  s  ««  ( 

VHd,  bobrowaici.  psare.     Bov  kloc.  tt«  »7* 
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rać,"**)  wilkowyjów  en  wabienia  wiikow-')  i  innych  pa- 
chołków dla  ^nicnia  hąói  za  .śladem  psów,  bi|(lz  za  Ńladem  raniu* 
nego  iwier/u,*")  W^&i  dU  innych  potrzeb  łowioctwn.  Opr6i*z 
tego  Tnićs£ka/icy  niektórych  osad  obowiązani  byli  nn  pokarm  p^^ów 
ks^i^^ych  dosiarcfać  tłucz  "•)  Słowem  ciężary  lowit-ciwa  ksią- 
żęcego niepoTni(?mie  i  w  dokuczliwy  sposób  obarczały  ludność 
mnogich  okolic.  Z  tego  powodu  duchowieństwo,  wyłamując  »lc 
w  XII  i  Xni  w.  z  pod  prawa  krajowego,  szcz#;gólnii?  starało  się 
o  uwolnienie  dóbr  i  lud/i  kościelnych  od  ponosr.enia  dla  książąt 
służby  łowieckiej.  \Vresxcie,  z  rojŁwojem  cywilizacyi,  ?sami  monar- 
chowie oswołx>d/ali  ludność  od  ci^^kich  obowiązków  łowiectwa 
^t  dawnego  zwyczaju  wypływających.*") 

Za  przykładem  ksią^t  mocniejsi  obywatelu  utrzymywali  .słu- 
żba- łowiecką  w  swych  dworach  5  znaczną  część  życia  spędzali  na 
Iowach.  Wypływało  to  nic  tylko  i  ochoty  i  ż^dzy  zdobyc/y,  ale 
i  z  konieczności,  dla  obrony  barci,  posiewów  i  trzód  od  zniwcie- 


•)  A  rccrptłone  Ttl  cuiiu-iu  uui  Lunautiu  (.jtiurioranii  a  nm"i)i-i  ci  »i'lu» 
ISmi!  enMlioruiPt  i^uckI  sokot  dłcilur,  czytamy  vr  cłokumcntlu  r.  1145  (t.ctcwel. 
t*.  Vi'*  Su  Ul,  150I.  ta  chuctAi  tiL»kuaiL*iil  Uti  mu  byc  tmy^lonym,  nic  prtnUjc  je- 
rinak  wyrai;i£  pojęcie  i  kpruwy  lUwnc.  Pickosi*'iiUi.  Ku<i.  Malnp.  j.  Wiwdc 
'tkAch  ynajdujcmy  w  innych  dokumcntocK  tud^icji  o»ady :  1 284  Sokolniki 
■  ^  .  y.  K<ottrw>kim,  ^ukultiikl  lunę  Diewia'łomc-  t  pototenU.  ICiJ.  Malot-.  1  ib. 
R.  1543  Sokolnilct  w  isow.  Stkalntlrikini.     Kod.  IcaL  Krak,  33u. 

**)  R.  1115  kfól  c2CbWi  >VUtJy«luw  nuilil  klusetorowi  Kladrubskit-nKi  u  i  o  I  .i- 
f  ftMft  duos  ZeiiłroRor  «I  Gluia.  Erbcn.  K.  :u2,  Wc.Uug  Maciej<»w»kirł;iJ  ululutorc* 
łii:i  iL-cłiUcy.  niby  (ni  wyiaz-u  ul  (H.  V.  S.  U  SJ   121    pfAyp.».   Mylne!   Wiei 

V>  w  GnicibnicAskicin  w^kuJtlJJt■,    ic  i  w  Polsce  luiUi  Uu*.-  powulanij  tiic  bm- 


**)  W  ilokum.  |łi>lKk.  t^t  tylku  duAlrtt^iim  p  c  »  1  »  t  a  tl  \tvd  1.  1326.  KuJ. 
hal.  Krafc,  t.  sS,  Wretccie  poiów,  uwajif  IMcWuslAskicgo  Umie  s.  82.  R.  1363. 
Vc«tigtum,  (JUikI  >ta<ł  wl^^ritcr  dkitui.     KmI.  Malop.  9.   76. 

*•}  R.  1251  Kańmir*  k*.  Icc/>cki  oswobodeil  wieS  Chropy  od  podatku  de» 
Ctm  modło*  dc  Tlu;.  iinok  pm  en !*unlut  c^hłbcrt*.     Kod.  kat.  kr.  ».   40. 

")     BolcłUw    Włtydlmy.  osm  .  r.  1203  osady   »•  "."krtęgu   NUt4łW9kini, 

p.  WicluńnkicK'-'.  '>'!  "'U/ł./t.ni.i  ^•tlllZ(l  M-ikolich,  wyr»ckl:  perpnulcnles  in-JcbiU  yc* 
uttone  <t  c\aitt<jnt:  huuiiiics  n^Utb  mbilituft  ex  jare  consucŁudinift  ymmo  corruplcle 
6e«}aeniis»łnic  coaiuri  a  Ukonartis  «Ł  portioribu)  E&łcouum  ad  ducatttin  Cracovi«n»<m 
pctlinencium.  (|Uł  falconarii  potc»tMe  ani  onicii  rpiutido^ue  ectam  {niuHu9C  nituniur 
liotninn  graeia  prcwod  liaude' calutikpnie  aggrauirc .  , .  .  Kod.  Halop.  b.  79. 
To.  U.  35 


—     546     — 

nia  przez  grasujące  po  całym  kraju  stada  dzikich  zwierząt 
w  bieżącym  wieku,  po  wynii»7xzeniu  lasów  i  przy  udoskonalonych 
sposobach  myśliwstwa,  zdarzają  się  często  napady  wilków  na  obie* 
wy  we  wsiach,  albo  zgłodniałych  zimą  dzików  całemi  stadami  n* 
osady  ludzkie,**)  to  jakże  straszniejszemi  byiy  napady  zwi^srz^t^ 
przed  wynalezieniem  broni  palnój.  Z  naturalnego  więc  powoda 
łowiectwo,  siawszy  się  koniecznem  zatrudnieniem  Słowian,  uspcH 
sobiało  ich  do  życia  ruchliwego,  czujnego,  wytrwałego  w  trudach. 
niedostaku,  a  przytem  wyrabiało  odwagę  i  zręczność,  co  nadzwy- 
czaj przydatnem  było  dla  służby  wojskowej.  Kto  zwalczył  nie* 
diwiedzia  lub  dzika,  ten  śmiało  mógł  zajrzeć  w  oczy  mniój  nie- 
bezpiecznemu nieprzyjacielowi  -  człowiekowi. 


4.   Bartnictwo  i  Pszczolnictwo. 

Nadzwyczajna  mnogość  zwierząt,  ptaków,  ryb  i  płazów  nie 
wyczerpywała  bogactw,  któremi  Opatrzność  hojnie  obdarzyła 
ziemię  słowiańską.  W  powietrzu  roiło  sie  jeszcze  mnóstwo  po- 
żytecznych owadów,**'*)  między  któremi  pszczoły  bezwątpienia 
największy  pożytek  przynosiły.  Bez  nich  nie  byłoby  w  staroży* 
tno.^ci  ani  słodkiego  napoju  z  syconego  miodu,  ani  wosku  dla  leczę* 
nia  ran  i  oświetlenia  kościołów.  Ludzkość  dawno  pojęła  pożytek 
z  pszczół,    a  Słowianie  szczególnie  opiekowali  sie  tćmi  żyjątk 

O  pszczołach  w  Germanii  już  w  przedchrystusowe  c.:„.j. 
wzmiankowali  Rzymianie,"**)  a  nad  Dunajem  p&zczolnictwo  musiało 


*^)  Dla  przykładu  mo2na  wskazać  opisany  przcs  W.  Pola  napad  diik^w,  w  1 
sic  jego  pobytu  w  Szumnym  Dworze,  na  porzecza  blotaUtćj  Solotwiuy  pod  BeikUle 
Po  strasznej  kilkodniowćj  śnieżnćj  burzy,  zglodnule  dziki  Beskidu,  zbi«»zy 
w  stado  nad  Solotwina.  gwałtownie  nuciły  się  na  plebanię,  gdzie  znala^ticsy  «  kop* 
cach  przeszło  dwieicic  korcy  ziemniaków,  w  jcdncm  mgnieniu  oka  je  ziatly.  Pt> 
czem,  rozłożywszy  się  po  nawozach  i  gumnie,  dziki  przez  cały  dzieA  le^ly  spokojtile; 
Ale  we  dworze  było  wiccćj  trzech  tysti;cy  korcy  ziemniaków,  dU  ubrtiny  ktdr>< 
ludzie  calćj  osady  ze  slrzelbaaii  i  rozpaloncmi  ?.agWŁami,  pray  cięglem  bicia  w  d«« 
ny,  musiełi  trudna  odbyć  walkę  z  dzikami,  nim  się  udało  iarloczne  iUda  od  vtl  oit? 
pędzić.     Obrazy  z  fcycia  i  natury  1,  325 — 328. 

•*)    Jedwabniki  u  południowych  Słowian,  czerwiec  w  t*utscey  k»nUrydy  w  PM- 
sce  i  na  Rusi. 

*^)    Julius   Obsequeni  pod  r.  741   od  założenia  Rzymu.     Pnkti^rnm  c  7^ 
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cwitną<^  w  v  w,,  Kwl^nadbr/c/m  mieszkańcy  zamifiJf  wina,  po- 
'słów  rzymskich  do  Atyli  częstowali  miodem."'!  Słowianie,  w  do- 
brach klasztoru  fuldeńskiego  xamie$/kali,  od  VIII  w,  podatek  mio- 
:!era  okładali/*)  a  od  czasu  wprowadzenia  chrzeSciaństwa  nad 
ibą,  Odrą  i  Wisła  podatek  w  dojnicach  miodu  i  kręgach  wo- 
Isku  ni<>poślednie  miejscf*  zajmywał  w  szeregu  dochodów  kościel- 
nych.'*) O  /.aopatrzeniu  kościołów  w  miód  i  wosk  dbali  zawsze 
monarchowie  cze^y, ****')  polscy^*")  i  i)omor!<cy. *"'') 

Oczywisty  i>oiyiek  z  miodu  i  wosku,    a  pr/ytem  swobodne 
[użytkowanie  niezmierzonych  lasów  podniecały  ludność  słowiańską 
do  pielęgnowania  pszczół  w  barciach  leśnych,  po  polsku  zwanych 
•poto.**'Mub  w  ulach,  czyli  wydrążonych  kłodach  '*"*)  Ale 


•*)     O'  M«'*«v  HHscu*.    o  (Hikrlstwłc  Jo  Aiyli.     Niićj  cyidU   135. 
**)    Iq  (JucutłCtiiEc  «tmt  »cluvi  toloui.   D<ccni  v^iri  un^juli  tingulA*  lUulai   meU 
j  lii  AcbcnL     Dronkc.    TradiUonct 

*")     R.  9B3  Otto  lU  nadając  koUiolouri  misxnicA>kicmu  posiadłości   w  Bur);- 
[mf^iic  Iloius  naii  LAb^  tlodat;  „ut  anincs,  qui  in  cotlcm  btirywar«lo  habiicnt,  (mincm 
f  dfftinnaUunem  rciuin  ^untiiiit    ticHlcci    ftui^mn   pccudum,    pccuniarum,    ve4ltmtfnioruTn, 
fucllłs  et  cTusirurum  rc<MaQt.     Pu»sc.     (JihI.  Sax.  K.  33, 

1^]  K.  09J  Bole&Iaw  11  w  nadaniu  klasztorowi  brcwiiowskicmii  usUnuwi), 
Itby  w\wUti  ivit1icu«)  pra/«ki  lotocsnio  ukUdal:  Itipidem  ccroc  ad  luniiiuiia  cidem 
c<cle»iir.  tret  iiruas  uiclits.  Rihcn  N.  7M.  R.  1052  w  luiiltintu  V%,  Drac^ysUwa  kot* 
Icgiatnc  botcsluwtkićj  wimi4nkuj;i  «ic  tributarii  metlif  in  Yilla  Kauncn  Boicna  cum 
filtiA  Hadutld*  Oobroa  etc.,  »  od  grodów  laiKA  i  Bolc&Uw»  dcum«iu  urnam  meltiy, 
Erbcn  N.  115. 

*^')  K.  110$  w  przywileju  tynieckim:  item  dc  t.|ua1ibet  curia  4Quliliet  antio 
miM  urnj  mci  lift.  a  od  ztodMcjów  Uca  urD«U  mcllin  pru  povn»  solveL  Kod.  iy« 
llt«cfcl»  s,  3  W  dokumencie  r,  1130  wzmiankuje  n^  dccinmtiu  aimootŁc  mcIlK  Hab- 
Mlbach.     Cud.   N    ij. 

'**}  KsŁ^ii^  pumonki  Kazimirs  o  nadanej  w  r  1170  posiadłości  nad  Rog^ 
mnicboin  a  Lundu  praybylym,  wyra<ll  iiq:  tpim  tnitn  tctr^  «t  circa  e»m  manlima  loca 
mnl  (ertiliskimit  frui;umt  ac  [>ccorum  cl  piscium.  cl  siUos.  et  sicut  icribttur  dc  tcrra 
rrptomU«tuQi&  lacte  et  metlc  nunanlia.  HiłHsclb;ich  N.  29.  O  itsUnowieniu  dla 
(rabu  iw.  Otlonii  w  Bainber^ni.  po<hlWu  wt^skicm  *  c^tciju  PummiA,  Hj«>elb;ich  N,  ^1, 
'*^  An.  1323  super  u&u  fructu  icu  libcrt.itc,  t^uAm  111  butiis  cccicsiae  iCabo* 
rotc,  ultra  lbłvium  wichwam  »e  dicebani  babcrc....  in  apibus  cKcIdendia,  cjoe 
«wt:>L>tn  wł^arttcr  dicuolur.     Kod.  kaL   Ki.  N.   II9. 

'^')  Według  Ibn-Uaata  arabskiego  pbariA  (około  r*  gjii)  Słowianie  wscbf>- 
iiii-  iła  cbicr^nia  miodu  wydr^iali  e  dnewa  ^ulitaccc."  Chwolson.  If3itU\ 
O  fran,  I  Pyct-arii  Uriiih^Jlacra.    29,  30. 

3S' 
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nigone  pszczolnictwo  nie  znajdywało  takiego  zamiłowawT*  !  no* 

woju.  jak  w  Polsce.     Obfitość  wonnych  ziół  i  lasów  lipowych  na 

ogromnych  przestrzeniach  nietylko  ułatwiały  mnożenie  się  rojów, 

ale  darzyły  jeszcze  doskonałym  gatunkiem  miodu,  lipcem  zwanym, 

To  też  ludzie  od   wieków,   osiadając   w  lasach   dla    pszczolniŁwa, 

wytworzyli  powoli  osady  bartników,    które  rządziły  się   osobnym 

prawem  z  dawnego   obyczaju   płynącem.     Bartnicy  trudniąc  sie 

pszczolnictwem,    wyczyniali  na  swych  źrebiach  łąki  i  pola,    jako 

własność  osobista  do  gminy  nie  należącą,  ale  w  sprawach  pszczół* 

nictwa  tworzyli  stowarzyszenie.**"*)     Takie  stowarzyszenia  istni 

nawet  w  dobrach  duchownych,  dla  zawiadywania  barciami  w 

szczach. '***•}    Każde  towarzystwo  bartników  miało   swego   ^starc 

ste   miodowego.^     Nawet  każdy    z  możniejszych   panów   trzj'i 

podobnego  starostę  dla  zawiadywania  czeladzią  bartnicrą.^*') 

Z  wytrzebieniem  lasów  znikały  barcie,  osady  zamieniały  s^j 
w  pastersko  rolnicze,  z  czasem  i  pamięć  o  pszczolnictwie  ^ncla. 
Wcześniój  bartnictwo  znikło  w  Czechach  i  Wielkopolsce,  —  na 
Mazowszu  utrzymywało  sie  aż  do  XVI  w.,  a  jak  wielkie  dochody 
przynosiło,  poświadczają  to  pomniki  dziejowe  Rusi  i  Podola  z  XVI 
i  XVri  w.'«s) 


'**)    o  gminach  prasnyszskich  bailników,  wyićj  §  31  s.  ąot* 

irtij     w  biskup»lwie  ptuckicm,  w  BroUu   pContaberniuin'*   battników  Ł>wii. iv- 
wolo  borami,  cxyli  „diunkaini*'  biskupiej  puszczy.   Hcyszczewkki.   Cod.  dipl    U,  ijj. 

i<»7)     Porów.   Banlkie,     Alia  btatuti   in  Varschova   a.   1401,  w   lus   pobmt^m 
s.  425. 

>•*)     W  XVI  i  X.VIt  w.  Ruś,    Podole  i  Ukraina    n)iy   gl.^wmc   >icvju' 
pszczolnictwa.     Ka  Podola    nic    tylko    w  lasDch,   drzewach,    ale    w  br/cgkcU    v 
w  ziemi  prosto   mnu/yly  się  psKcioly.     Wędrowne  roje  nis£Cxyli   \^ 
psuły  łtar)'ch,  osiadłych  rojów-    3  c  powodu  J^yiności  xicmł,  wonn. 
kwiecia,    doły  całe  w  lieml  zapettiiuty  pszczoły  miodem,    Uk  że   oj[romnc   r 
dzic,    któic  się  dostawały  do  nich,    i  obżarstwa  padały.     W  bll&kusci  1\a-u 
nlów  w  ciągu  iednego  rolca  wydały  100  rujów.     Na  Ukrainie  nie  jedco  06x 
paiów  posiadał.     Cellariusz  w  polowie    XVII    w.   pismacy,    mówi  Jetzcic   o    vic 
ofitości  w  Polsce   miodu  i  wosku,    którymi  znpcwuo   te    prowincye    potrzeby    hai 
aagranicznego  taupalrywaly.    Stfiwitki,   Poszukiwania  do  rolnictwa  krajow«(cK  Kuku  , 
1858  8.  100, 
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5.   Ogrodnictwo,  sadownictwo,  chmielnictwo, 
winiarstwo. 

Miejsce  zagrodzone  koło  domu  dawniej   aswane   zagroda,"''*) 
póini^j  ogrodem,    zwyc7AJnie  służyło  dla  pielęgnowania  roślin  na 
pokarm  w  surowym  stanie  i  na  warzywo.     Do  dawnych  bard£0 
roślin  nalei%;  buraki,  kapusta,  dynie,  ogórki,  rzepa,    groch,   czo- 
snek, bób.  mak,  chrzan,    soczewica,   tykwy,  słoneczniki,   gorczy- 
ca.''**)    W  ogrodach  tak^e  pielęgnowano  kwiaty  i  rośliny  służące 
na  lekarstwo,  upiększenie  i  dla  innych  róJinych  użytków.    Szcze- 
gólnie celowały  picknoici^  rótt  i  piwonie;  mięta,  szalwija,  rumia- 
nek,   bez,    kalina,  ślęz  i  mnóstwo  innych  ziół  i  roślin   pomagały 
w  chorobach:  konopie  i  len  szły  na  przędze.    Dziko  rosnące  by- 
lina i  łopian,    obierane  przed  paleniem  sobótek,    używano  na  po- 
wijacze  dla  dzieci  płci  żeńskiój  i  na  lekarstwo;  —  paproć  dopro- 
wadzała do  skarbów,  pomagała  do  odgadywania  przyszło-^ci,  a  ko- 
racA  jćj  służył  pokarmem  dla  czarownic.'^*)    Nadobna  w  jesiennćj 
porze  kalina,    oprócz  ulgi  w  chorobie,  była   godłem    niewinności 
i  czystości  dziewiczo],  podnosiła  uczucie  piękna  i  poetyczna  wyo- 
[braźnic  w  mnóstwie  ludowych  pieśni  zachowana.*'*) 


^**)     R.  (i>8$  w  pTiywilcju  kollcgucic  wys^egiadzkiej:  ^a^radncho  XVI 
loti.    \Vcd!ug  Kflirn.  ri...tuwi/i  i,mi   uy  ł^  oJ  zAhr^dA,  hortus ;  tribuium  dc  hottis. 
ifCOiU  9.  8  U. 

"*)  O  PomoiAU  JicTiisUAi  iiia,ii:  U'ir»  ip»  oinnigcnum  frumentorura  cc  Icgu- 
nm  «ive  ■emmum  fcrlilissiina  esl.  VitA  *.  Otloni*  H,  1.  W  innem  micjłca  iier- 
Ibord  »łpdmma  o  ptclęgnuwaniu  konopi  i  maku  „Cłninio  et  papauerc  et  cuncti  gc- 
lunsi  trj;umiric;  ibid  II,  ^i,  Wtri^cie  porównanie  hazw  roślin  tt  rólnycli  pictntun 
l»t<łwu6»kicb  w»ka2ujc  na  ich  prAcahUtorycioc  pocbodAcoic.  UidAtcł  n^  uprawę  widu 
Iruiliu  u  Rtymian,  od  których  wcwly  u  Słowian  w  uJfcycie.  Puii>w.  M.  Ko*.iok«. 
Wttkladowanjc  nAkoUych  rortlinskich  m)cnow.  C*.  M*.  Serb.  1882  r.  1  Pfula.  Śiyti 
I^Atllitinka  pomjcmowania.     C  M.  S.  1885. 

»",!     O  użytku  w  sUioAytnoici  wielu  roilia  aacbowaly  pamięć  picini  ktowua- 
de,    o  czcm   w^koiówki  Kbninc   sf   w   Madejowskirco:    Pierwotno    Daieje    Poliki 
1  Łilwy  440^14 (. 

"•/     ^^  roapt^wa  o  kalinie  w  kwarulnlku  naukowym  lit,  96,     Wa- 

jaw  iiilrłU*  ,, ,.ol^kie  I  ruiklc.     Palre  Maciejowski.  Pierw.  Dzieje.,,.  ^41. 
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Pod  Jagodnem  niebem  słowiańskiem  i  na  urodzajnej  lienń 
drzewa  owocowe:  grusze,  jaWonie,  śliwy,  orzechy,  Wisznie  i  tre^ 
śnie,**'*)  tudziei  krzewy:  maliny,  głogu,  jaśminu  rosły  w  dzikim 
stanie.  Słowianie  oddawna  sadzili  te  drzewa  w  ogrodach,  które 
sadami  zwano.  Prawdopodobnie  jednak,  ii  szczepienie  drzew  owo- 
cowych weszło  w  powszechne  użycie  dopiero  po  wprowadzenhi 
chrześciaństwa/'*)  a  wzrost  sadownictwa  daleko  późnićj  nastąpił 

Chmiel  wcześnie  bardzo  uprawiać  poczęto,  kiedy  o  chmielu  na 
Rusi  wzmiankuje  się  w  X  wJ'^)  Książęta  czescy,  pobierając  w  XI 
w,  podatek  od  chmielu,  bezw^tpienia  mogli  ustanawiać  pobory 
tylko  z  przedmiotów  stale  i  w  szerokich  rozmiarach  używanych  ^^•) 
Oczywiście  więc  początek  uprawy  chmielu  wypada  odnieść  do 
dawniejszych  czasów,  kto  wie,  może  do  czasów  Atyli  i  wcześnie], 
bo  bez  chmielu  nie  byłoby  dobrego  piwa  i  syconego  miodu,  kt)6- 
rym  Słowianie  posłów  greckich  częstowali.  Pola,  na  których 
chmiel  uprawiano,  zwały  się  chmielnikami  j  od  nich  mnogie  osady 
w  Polsce  i  na  Rusi  nazwy  przybrały.'*') 

Uprawa  winnic  miała  powodzenie  w  górzystych  częściach 
Słowiańszczyzny  północno  -  zachodniej,  gdzie  klimat  był  cieplejszy 
i  suchszy.  W  Czechach  i  Morawach  winiarstwo  podniosło  się 
do  osobnego  przemysłu  już  w  XI  w."**}    Handel  winem  odbywał 


'1^)     Nazwy    u   wuyslkich    Słowian    jednakowe.     WoceL     Prav^   t^mi   £e- 

skiij  254.     O  jabłoniach,  gruszach  i  brzoskwiniach  wunUnkuje  w  X  w.  Ibmim-ibn* 
Jakub.     Kunik.  AjfiCKpii,  55. 

^**)     W  Czecbach  wxmiankuj^  się  r.  111$  AmpuŁaŁor  arborum  Lotuu.    K>b«a 
N.    203  S.  90. 

^*^)     K.  985.    Książę  'Władimir    uwarl    z  Ból^arami    pokój;    <Jo(>6ki    kxTnic&  i 
pocenie  pływać,  a  chmiel  tjritąznąi^.     Nestor,  w  Bielow&kiego  M.  P.  I,  637. 

*'**}     An.  io38  decima  de  Omula  per  ŁoUm  tcrram,    quae    perlinat   skd  docem. 
Erben  Nr.  175. 

117^    W  Polsce  osady.    Chmiel.    Chniiełno,    Chmielnik.    Ka  Rosi   p<^d«bolc 
Arislow.     TIpoMUiiLieniiorTb.  66. 

*■*)  An.  993  Boleslaus  II  Brevnovnensi  monasierio  contulU  vl]Utn  WcilciU*  ! 
win  cum  omni  familia  ad  vineaa  excolcnda.  Erben  K.  78,  H.  lofiS  Wialy^AY  , 
nadał  UoUegiacie  wyszegradzkiij :  Sitnicih  lota  villa  ctim  vtnei5,  RaJf*-  ■»- 
VII  man&es,  cum  nniloribui  IV:  Radon,  Nuzek.  Ouca,  Lubgott.  B' 
ad  ATAtrum  et  vinea  cum  vinitore  Dobroia;  PotUscimi  cum  vioitońbua:  PtiMta.  «ju 


»1c  po   F^bie,   a   w  Litomiewycach   by!   główny   targ  wina,'*') 
W  Polsce  wyrabiano  wino,    zapewne  nie  tak   dobre  jak  w  Cze* 
chach*  ale  Ig  winnice  uprawiano  w  XI  i  Xli  w.  poświadczają  to 
dokumenty/***)  tudtlf^i  oiŁaUy  ludzi  trudniących-  się   uprawą  lato- 
rośli winnych  5  zwanych  powszechnie:  Winiary.'**)    Winiarstwo 
w  Polsce  przedłużało  swój  byt  aż  do  XVI  w.»    wino   wyrabiano 
nictylko  w  południowych  częściach  kraju,  ale  i  w  okolicach  War- 
szawy.'*')   Na  Pomorzu  ś.  Otton   zaszczepiał    winnice,    aby  mieć 
wino  dla  jx)tr/eb  kościelnych,  ale  wino  było  kwa.4ne,    oczywi,^cie 
w  skutek  klimatycznych  warunków/*"*)    Winnice  te   podtrzymy- 
wano do  rcfomacyi,  później  zaniechano.'")    W  Czechach  winnice 
dotąd  wydają  wino  znośne,  może  gorsze  od  dawniejszego,  bo  wa- 
runki klimatyczne  pogorszyły  się.    Warunki  te  be^^-wątpienia  spo- 
wodowały upadek  polskich  winnic,  o  których  tylko  pamięć  w  na- 
zwach osad  została.    Rzecz    podobna   do   prawdy,   ii   stopniowe 


lwu;    Lnhnftine  cum  Ylnlu-łflbu*  Drh,    Zb-M,    /amen.     Kibcu    N.   17$.     W  XIon* 

r.  to*})  wzmunltuj^  hit*  i^tuttuor  vinitoreb   cum  liiliis    %a'n,  podarowanych  kiic* 

inic  Enfeniii  mAUnncc  księcia  Ottoaa.     Erbea  X.   160. 

"•)     ltvctvV  SI.  Pr.  II.  44. 

")    W  utwiertUenłu   tnnnccnt<eo   Ul   pońatSIoid  tfcbidyectiyl   cni^inidi- 

><»icj  t.  1136  cxyumy:    Btalln  cum  lociks  suis  et  vineLs   doabuK   et   ncmnribiiK   era* 

l^t<w«1    P,    W.   S.    IH.    13^.     W  Djdanij    klofllorowi    zawicboU^kicmu    wsi 

pod  r.    12S7    I    1262;    w  r.    (290   kU&ztorowi 
'Wal  Mtcim  atijuc  viaeam  sunm.    Kod.  Mfttop. 
•-  53«  7*.  <3i.     ^"w  ^myia  »ic  więc  Edrysi,  twicrda^c  (r,  U54),  II  w  Pol»ce  ruinie 
.Wino;     UJewel.  P,  W.  S.  II,  456. 

*»«)  R.  1184.  WiaUry  w  pow.  Sandoinirsklro.  Kod.  M»lop,  •.  136;  r.  1357 
iatafy  w  p«w.  Miechowskim;    r.  1J40  Wim«ry  w  obw.  DochcA»kim.     Kod    kat. 

k,   %.    2U6,    2lti. 

'»•)  Według  lusiricyt  r.  1^64  pod  umkitro  cjcrskim  była  winnica,  a  ł  ntij 
in*  ftie  nulu,  aU  mlojych  (lóz)  nicłŁCiepiono.  SV  \Vy&ar>(»rodzic  pT«y  lamku  win- 
ica  nie  malj,  nataccaj^  witij  caafrOm  baryle.  CŁascro  dwtc,  burowiecki.  Dxieta  «. 
It.  ti3. 

'•»)  lleTbtrid.  opisując  bogactwo  pnyrody  Poroorui  powiada,  ie  jcilit)y 
rym  kraju  rodziły  laloruile  winne,  oliwki  i  figi,    moinaby  go  naswjć  ziemią  obic- 

ViU  %.  Ottonis  II,  41. 

»*•)  Z  winnic  rusadiinjib  pt*c/.  ;  Ottona,  przeniesione  do  księstwa  Mcklen- 
:n{«kł'ii**  wiiiiiicc  /.uKUwily  w  KIII  w.  kul.,  (iiisiiowa,  Neu-Klu«ter  i  Szwcryim, 
'*  t^k  kwttśne.    ik  w   kii^itwie    MeklcnhurKikiem   upr«wa   winnic    w  r. 

>5-  -"''i  lOłlala.     Peiu.  Oeich.  Mcklrnh.  •.   15. 
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^ Zanie  się  temperatury,  w  pólnocnt'^  części  Euro|jy  od  poitłs 
X  i  U    w.,    sprowadziło   /miony    klimatyczne    w    P^łlace, 
i  w  Czechach,  niedogcxlne  d!a  rcitwoiu  winiarstwa.'-*) 


*'*)  W^orscsiilo  się  msiefBk«Aic»  jakoby  «  Police  c*  PUj|dv  vrT=^t  -  <  I 
oatrjcjftcy  nil  tenur  j^tvi<x«  oiś  dziś  pocy  cimowe  snslyly  cif  BijiiwytJ 
nrOKaani.^  ScsJBiOcka.  Diicla  T.  IV  &.  3IJ.  TpDcaaMaw  wedlDg  o(Mrtt,«wc  łu-iu 
attnnk>iz»aw  t  meteon4ocóv,  tok  124^  cuw^)  ety  m»  hyi  kulntnacyTiTTia  pnaki^ 
a«!|ili  w  Europie.  W  iyn  roku  i\m»  byta  lujkrólsu,  4  I  • 
i  lodów  iujvl{C^  rtopnialo.  Odt^d  sima  iwicksn  dc,  a  L 
i  kitidw  C9ru  imuij  t^  w  oHi'}  pótaocnocnij  Euiop^e.  Na  potwicniacmc  tcpi 
Ucfamy  £aku.  Znakottity  tstionotn  Ara^o  jeszuc  nr  r.  ł9^  wynckl:  ,lcs 
nenu  a£foaaniii;t>cs  gae  |«  vaia  mcttre  «oiii  les  yens  de  U^teerea  aw 
iubbi  i|oe,  daa»  ccftaiAcft  iicu>*>*  ^^  ^  Fnnce,  Ics  iićs  seat  aayoosd  kdl  rk«i» 
^a^tls  DC  r^tatenŁ  onoiciifieiiieoC  (Annuaite  de  1834^  ^*e(łt«is  Scurciby^  piaed 
w.  uc»£  Gtenlaodfi.  poloiona  równolegle  do  [ilaDdyi,  byU  Uk  saIoda*c«ł|, 
w  cią^  cfteteck  wieków  prowadziła  ożywioay  kaadd  1  Iriaad»  NieapioJjic 
północne  lody.  przyplynawsiy  do  brzegów  Grcnlind}-!,  uistaly  sa  xawsce»  lodiic 
kii,  rcilionoU  takie,  wiecane  iaiegi  i  lody  wszy&tko  pokryły.  Swtat  o  dawacsi  , 
ciD  GrenUndyi  eaposiiual.  Dopiero  ekspedycyja  księda  Napoleona  Botapatta,  aa 
panowattia  bnU  jego  Xapo1eocia  IH,  odkryta  pod  t-odasi  pnie  ocfo<aai|cli  (Sncv« 
które  aiegdyi  pokrywały  Grcnlaadyjc.  W  XU  w.  UU»dyja  iwiU  *•%  S(»owUad 
(kraiaa  iiuegów)  i  byU  kolebka  cyur3uacyi  pÓtaocy.  Slofuaki  j^  kaaidk 
do  Nćafnadlead  (Terre -Ktwe)  i  caioki  św.  Laurenteigo.  Xa  rńt)  skaldy.  \. 
dynaWKy,  pisali  znakociiu  Eddę,  Dziś  biedna  i  smntia  wyif»a  auwk  0( 
<  kraina  lodów).  łCocaicjsce  ]«sxcae  dowody  pomle«ia  temperJtsry  dołUtcaa^ 
wacyje  w  ccotne  Esropy  dokonane.  Wedlog  \i»s&iSŁ.  Gntoen.  lUwiUa  ( 
w  Scwajcaryi  corocznie  limą  wypada  iategu  więc^  aoileti  taje  ŁatetD.  pcm  ^  v  1 
któcyck  kaotoaacb  lodowce  <wi^ks/yty  ti^,  drogi  niegdyi  lal*c,  tefM  ]«l 
do  przebycia ;  laay.  doliny  i  o«jidy  snlkly  pod  totiowcAmi.  Stuki  %■  ■ 
(kwitnące  Alpy),  w  poUliiu  Kicnihjl.  teraa  pokryte  śaie^tr=\  -l^wnU, 
lai.     Nłcgdy*  mieszkańcy  Watisu  tbadowalt  osadę  w 

ir)cbadMe  na  dolinę  Lantenbmnncn.     Mieukańcy  ti)    .^- ...    

manikowali  się  1  kanionem    Woliseni   po   drodae,   która  istaiala  a»{dfy   Br 

I  Tachin^clhom.     Teri£  prxejście  to  tawalofie  jest  lodafioł.     Mt^' 

gcr.  w  RiieJMiowości  wyi»<ij  od  tcriUniejucigo  k>dowca  Grin^del' 

L  Pctroodi,  która  zaikla  1  końcem  XVI  w.  i  cala  ta  Btej^cowo»;  uza^  p^^i^u 

darni.     Tylko  powitały    w  sąsiednićj    wsi    dzwonek    a  napisew:    S.    P'-łroneH 

t>j|4«    praypomina  le  kaplica,  tytko  wyrzucane  c<asetn  pftei  Iod\   cgn-nfce    poic 

snowe.  w&kazaji,  U.  niegdyś  b>'ly  lasy  tam,  gdiie  teru  tylko  ir*!     <    1    1  '-r      W 

cbtwacb  komuny  Bagnes  w  Va]ais  moina  cayta^  proces  pc^wa**; 

la»  1  *         koraunj    Liddes  o  la««    który    terat    prac*    ioAy  jui    vc.i    r.--.r.t    r^t. 

|'r;'.  .  .>lne^r>,    \kcx  dafjle^u  poniAanLk  łic  tcroperatnrr  w  pólnocati 
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6.  Mielnictwo, 

Dla  oczyszczenia  ziarna  xboźa  <yd  łu&ki  w  ^laro^ytnoici  słu* 
iyly  iarna."**)  Na  grubo  obdarte  ziarno  zainientaio  się  w  krupy, 
po!»poIicie  u  ws^zysiktch  ludów  słowiańskich  kaszą  zwane.  Na 
wzór  >am,  tylko  z  większych  kamieni,  poruszanych  siłą  wody, 
pow.suły  młyny  rozcierające  ziarno  na  mąkę. 

Że   mielniccwo    Słowianom    wiadome    było    w  starożytności 
wskazują  to  identyczne  u  wszystkich  ludów  słowiańskich  wyrazy; 
Irolyn*  mliwo,  mielnik,  mąka,  albo  muka,  uraz  przyrządy  do  młynu 
"potrzebne:  grobla,  upust,  łoloki  i  t.  d» 

Wreszcie  w  osadach  Słowian  w  Turyngii  i  Serbsku   zamie- 
szkałych, młyny  wzmiankuje  się  w  epoce  od  VIII  do  X    w.,**') 
w  Czechach  w  X  w.,'*")  na  Pomorzu  '*•)  i  w  Polsce  w  XII  w/*") 
I  chociaż  bezwatpicnia  istniały  dawniej,  tylko  te  wiadomości  o  tern 
'nie  zapisano. 


«lf  iiAptiwrót  adbywj  iic  uctllug  prcyMilonft*o  tikchunku,  w  óai^n  23,900  lal.  Polowa 
U]to  cKAsu  upływa  w  cugiem  podu-ytuamu  słc,  a  dniffA  w  cugiem  ponilftniu  tic  tern- 
•  p«r«itur]r.  A  ponkcwAł  picrwMy  ()<ień  ihty  r.  1348  oOpowiada  wiupieniu  (łcrni  nA 
.  perihcllę  ( aajMUwy  pnnki  doAca),  t>iS  lego  wł^c  linla  poctętu  »\q  od&iiwanifr  mi  ci«* 
'  miłćj  na  powiói,  a  zatem  uilJjltnie  się  ndućj  półkuli  od  iIoAci  1  poDtlAntc  się  Urn- 
ljKr»lury,  co  wcdln^  nklŁórych  ma  Irwać  il,5ot>  lat,  aż  do  nowego  prccsilcuia.  Le 
[Hm,    l/tiomme  f>  «i1e  Ido  1  Ii3*(cp 

*'*)  Sutt>slow.  a;p  V.  u  u.  tus  xv  p  b  n  u  u  ji.  chutw.  irvanj,  irna, 
poUk.  I  a  T  a  a ,  slow.  trnt  k ,  C4esk.  i  e  r  n  o  v. 

**^)     lo   Hstiidorf  ftuut  rooUndinae   4.  Dronk^    i...    Mj.     W  potwierdzeniu 

funtliicyt  klitszioru  gernrudcAskicfjo  r.  941*  wimunkajn  fci^  młyny.   HoffmAno  Ser.  rer* 

Ltt«^lVi4).    R.  976  Otto  H  aadal  bi»kiipowi  tycnA«kicniu  w  lupach:  Plisny,  Pun* 

I  cow^  Tuchcrini«    Wict^  1  I   d. .    posiaiłloici  hium  leditiliua  a^uis  molendinis.     Pobs«. 

^Oad.  3S7. 

**•)    R   993  Bolesław  II  njds.1  klasatorowi  brewnow»kierau   duo   molcn- 
4i  n  »  %uh  ip*o  cjutru  Pragsit  cl  U«  ip»o  Ouminc  Yltauc  »!  Irui  ob*tacuU   rnolendino 
^•rom  <»  e«hl<ni  loco,     Etben  S.  70. 

^^)  H.  ti(>8  in  proviDcift  ScttcQc»  super  nvanm  RtbcnU  villa  uru  et  loco 
m  ti  1  V  n  ii  i  n  i ,  in  provincfa  LcKun,  lupcr  rivuijin  Bcbroa  locus  molendłni. 
H4i«tlbach   N.  10,     Podobnie  w  dokumencie  r.   1177  i  innych  occsto  o  ntłynach. 

^*^}     K.   1178  kościołowi  Inbi^Łtkicmu  catduna  pasiadlo^ć  nad  Odr^  cum  mo' 
|lc»dixii».     Uclcwcl    P.  W.  S.  III,  IJ7.    Ba^clung.    Urkunden.  d,  KI   L<ubus^  s.  a;. 
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Mąkę  przesiewano  przez  sito,  kwaszono  w  dzieży '•'),  t  ciaa 
wypiekano  chleb,"*')  którym  długi  czas  opłacano  royto  za  prze- 
jazd przez  mosty,'"*)  albo  jako  podatek  w  naturze  kościołom  skła^ 
dano.»^*) 

Umiejętność  wypiekania  chleba  była  wielką  zdobyczą  na 
polu  rozwoju  dobrobytu  i  cywilizacyi,  albowiem  człowiek  maj|C 
gotowy  przy  sobie  pokarm,  mógł  śmiało  puszczać  się  w  podrcMt, 
nie  troszcząc  sie  o  zdobycie  i  przygotowanie  pokarmu.  Z  te^ 
powodu  pieczony  chleb  na  równi  z  pieniędzmi  ceniono. 

Chleb  wypiekano  z  rżanćj  t.  j,  żytniej  mąki,  a  kołacze  i  ko- 
rowaje it  pszennej,  jak  się  zwyczajnie  dotąd  w  Słowiańszc£y2nie 
dzieje. 

7.   Piwowarstwo  i  Miodowarstwo. 

Warzenie  miodu  i  piwa  miało  wielki^  wzictobć  u  Słowian 
wtedy,  kiedy  o  gorzałce  jeszcze  nie  słyszano.  W  V  w.  Słowia* 
nie  nad  Dunajem  warzyli  miód,  a  także  z  jęczmienia  piwo,  przez 
Greków  zwane  %ctfta^  .'**)  W  Germanii  Słowianie  składali  kla- 
sztorowi fuldeńskiemu  podatek   piwem. '^•)    Lutycy  zobowiązani 


nij     Wyrazy  dzieia.  dcieika,  sito,  sitko,  ciasto  wUiiome  w<Ay| 
kim  Słowianom  ze  zmiana  t>lku  wymawunia;  a  rus.  dici«i  dietka,  titfstu. 

'*•)     Pol.  chleb,    lul.  kłiljeb,    czeskie  c  h  1  ć  b ,    s.  chorUtjeb,    do 
hleb,    Tus.  njlifiT,,    juć  w  sUroźyinoici  przeszło   do  jce/ka   goukicgo,    w  fatn 
h  1  a  i  b  s,  1  a  i  b,  co  wbkazaje  na  dawna  bardu)  majutno^ć  Słowian  wypiekania  Lblelu, 
a  rażeni  i  miclnictwx 

**^)  R  1 1 68  i  1177  ID  provincia  Coluberch . . .  ihelonetun  de  pomtc,  •e(Uc«l 
dc  unoqaoquc  cunu  per  cum  transeunte  dao  denarii  et  panis.  Takl«  r.  |I&|  paiUt 
unu5.     lUssebach  X.  26,  43,   56. 

'*')     R.  993  Bolesław   II  pr^eenaczyl  kbsUoiowi  btewnowskiema  od    «'1fi 
rza  prafcskiego,   opróct  innych    rzeczy,    corocznie    10   panes.     W  ;nnvm    f .-k.^;.•-Cl*L^ 
LXX  panes.     Erbcn  N.  78. 

**■)     Priak  Rilor  wamiankuje,    ii  po  drod«  od  Dunaju  .ii  ..t....-n 
sattańcy  częstowali  postów  greckich  (r.  448)^    zamiast    wina  —  miiKleni,    ^  tal 

iwanych  'i  fU^uv  a  (akie    wyrabianym    x  jccamienia    napojem,    kt6ry    Mł«i^    Jttij:^^ 
(kwas).     Stritter.     Mcnioriac  Populorum,   in   lltiunicis  ć;   1,  504. 

***^     In   HezAin^jen  Sclavi,    qui  dant    bracium    ad     V  ccrviMAt.     in    Herl 
Sdavi ...  ad  VII   cer\'i5iae  carradas.     Dronke.     Trąd. 
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byli  pncez  Ottona  I  r.  949  dostarczać  opatowi  magdeburgskiemu 
miód  ł  piwo.'"')  Na  Pomuriu  towantysyom  S.  Ottona  piwo  sio- 
wiaA»kte  wydało  >ic  lep^^cm  od  win  zagranicznych.***)  A  le 
I  w  Polsce  piwo  liczono  dawnym  bardzo  napojem,  świadczy  Gal- 
lus, według  którego,  Pia-^l  na  postrzyżyny  syna  swego  Ziemo- 
wita, przygotował  dzban  piwa  i  niem  pielgrzymów  częstował.'**) 

Do  warzftnia  mio<lu,  według  arabskich  pisarzy  X  w,,  Sło- 
wianie uiywali  chmielu.'*") 

Oprócz  piwa  i  miodu  Słowianie  przyrządzali  jes/cze  inny 
fiap6j  z  brzozowego  soku,  brzozowiec.  Przy  niepomiernym  i^ly- 
ciu  lego  napoju  ludzie  wpadali  w  odurzenie  jakby  od  wina.'*') 
W  ogóle  napoje  słowiańskie  były  mocne,  odurzające,  a  ubywanie 
ich  muMało  by<^  niepomierne,  kiedy  od  VI  w.  rozpowiadano,  ii 
Słowianie  w  ]>ijatyce  przewyższają  inne  narody  w  świecie.'*') 


8.    Rybactwo. 

Hodowla  ryb  w  siadzkach,  sadzawkach,  rybntkach  wiadoma 
była  w  Czechach,   Morawach  i  Polsce  oddawna,  jak   upewniają 


'")  An.  949  In  uibus  locls  Bitlrici,  Bur^.  Moci.inici.  in  unuijuo^ue  conim 
UW  meclonca  auAiK|ue   ccrvi*»*      Hi^-^flliu  ^    V     -      \Itii'.lvit>ił:<h      Rcgeiu   iircłilp. 

'••)     lUrbord  II,  I. 

^*°)    Ett,  itutuinii,  niihi  vaKolum  cenrt^Ue  fctmentjiue.    Bictowaks  t,  396. 

•*•)     Kuntk.    AJIf^oKpu  SS*   rhwoUon.  KshUtim  r.  rionflii:ixi.  Ilftirb-Aacta  31. 

•'*)  Ibn*FozUa  w  Hiirkiwi;  ('miaaniA  ■»iyry4i.NaiicKiixi.  nHtaTp.iefl  o  Cja- 
fiJUtasi.  H  Pyecaxi.  ».  «>o— 91.  Arabski  pbare  nic  mówi  wyraźnie  o  brtocowicy, 
Ate  t  jtf^o  opUu  sposobu  wytlobywjitia  toku  t  J(xcwa  pneee  wydrwienie  dziury 
I  podUiwicnie  s^mkit,  nic  iiuUno  pojąć  ii  tu  rouw«  o  soku  btsozowym,  który  i  le* 
rai  Lftkimic  samym  »po5ob<ni,  jak  i  w  X  w.*  ludnol^  fttowijińsk*  wypu^icca  i  httoiy 
na  wi<.nnf,  znajdując  w  nim  wielkie  ufiodob^inie. 

ł"f  Prokop  ukulu  r.  SSo  wynizit  %\%  o  Hunach  (Slowtinich)  „ul  »unt  me* 
fokibi  supri  omnc«  mortalcs.*  Ibn  Fo<Un  (około  r.  931)  d^twtl  »ic  riHtUwycjujnć) 
iktoimoici  Ru*ł<!łw  Jo  wina,  ^l»(ui  ifpf.uiiu  hiiiiy,  nutDTU  Ofo  UiCMfi.  ii  noMMO, 
fan  Hio  yMiipiion.  aiiiia  utl  uhxi.  cl  ląfyiKKoti  ux  pyirt.."  Harkawi.  Ciotsaiiifl 
•.  90.     Wcdlui;  Ncflora,    W,  kii|<^   Wnodimir,    odpowicdiiAt  Bótifaioai;  PycH  eCTfc 

m:c«Jie  niiTH,  He  Moacf*>n.  Cttn  Toro  r>UTH.  Biclowski  M.  P.  I.  6a8. 
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dokumenty  czeskie  t  X  w.^*^).  morawskie  z  XI    W.,*^**)   polskie 
z  XIII  w,'**)    A  2e  i  na  Pomorzu  rybactwo   miało   powodzenŁ 
poświadczają    to  o.-iady    z   nazwą    Rybaki,    Rybki,    Rybniki.*** 
Zdaje  się,  iż  przeważnie  hodowano  pstrągi,  albowiem  z  ludzi  tru- 
dniących się   rybactwem   w  dokumentach   wzmiankują    się    t}'lka 
pstrążniki,**")  innych  nie  znajdujemy. 


9.   Górnictwo. 

Iłownictwo  czyli  dobywanie  drogich  kruszców  z  iłu, 
mułu,  lub  piasku  z  glinką  w  rzekach  znajdujących  się,  kwitnHo 
najbardziłij  w  Czechach,  gdzie  wiadome  były  rzeki  jtłoto  i  srebro- 
nośne,  W  starożytnych  pieśniach  wzmiankują  się  ^zIatopie!>kA 
glina"  rzeki  Witawy  ,  strzebronosna  Mża,"  „zlatonosna  Otawa.** 
Ludzi  trudniących  sie  dobywaniem  i  przemywaniem  ilu  zwano 
i  1  o  w  c  a  m  i ,  a  ich  osady  Iłowe.  Takie  osady  w  Czechach  znaj* 
dujemy  w  XI  w./**)  ale  w  Bawaryi  Iłowe,  wiadome  r.  ybc,'**), 
wskazuje,  iż  Słowianie  trudnili  się  Iłownictwem  już  w  VłII  w. 

J  a  m  n  i  c  t  w  o   i    kopalnictwo    w  dolach.     Wedlugj 
podań  Czechowie  odkryli  najpierw  piasek  zloty  w  wodzifii  pójłnidjłl 

>*'}  R.  093  w  Pradze  wzmiankuje  się  osada  RJbnyk.  Erben  N.,  TSr  p6- 
ioićj  mówiouo  „na  r  y  b  n  i  c  a  k  u." 

*'*}  An.  1078  Jata  buut  duo  viviiria  piscium:  Wy  4  oma  et  Tckatcch 
Erben  N.  160. 

^'^)     An.   1 293  pi&cina  tiupei    fluYinm    Dlubnj.     Kod.    Malop.   I44.     K.  1^63 
Rib  na  w  WicUiń&kini.     Kod.  M^lop.  67.  83.     Sum  due  piccinc  rocdlocres  et  ucu 
sadziŁwka.     Długosz  Ub«i  BcncBciorum  t.   J36.     R,  ij88  Lot:ua    pUcinc,    1  t  *• 
wi:iko.    r.   1417  sadłek      Ltrbiński  Malcryaly   154,     Sadxawk«,    WM.  rybnik,J 
*l'>w.  ribnik,  rus.  sadok^  (aaiDupuóiiwli';  scrb.-tui.  rybnik,  vivanuni.  Liadcj 
Słownik. 

'*•*)     R-   1170  Ribike  w  okolicy  Dolcńskicfro  jeziora.    H.ii.^clt.Kli     N'.    ;.  1. 
1225.     Stoynuni   Ribcni*  kolo  Trzcbo^.*.     Ibid.  N.    155. 

*^^)  W  Czcchitch  r.  11 1^  unas  piscatot  r]ut  vulg<;i  dkuui  j— .  1  i  m  a  •>  «  k, 
Erben  N.  202,  W  i'oUce  1257  Pstrusnici,  1262  Hslranstiici  wiei  P&trAgi  gbw.  t^- 
niojskicgo.  puw.  Kraśnickiego.     Kod.  M;itop.  i.   53,  70  i  5 ił, 

'*^)  An.  1045  jd  cuuotliaiT)  ;:turifu!isi>rum.  qui  vulgu  y  t  o  4 cl  dłCUOtot  c<  in 
Y  lu  u  habitant,  ibiijuc  iti  vicinia  ab  antiiiuo  aarum  dc  Icrrj  yloUAnt  Mtt  iJccttlhinf|] 
11  fccibu»   tctMC  aepjrant   e(  łavatil  es.ttactuni.     Erben   I09. 

**°)  An.  769  locom  nuncupaiitcra  (Wjimlia,  t)Uijd  vulgu?  €anł|>o  Gel^tl 
yocantur.    Erben  N.  8. 
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fiBJ<1jrwalt  żyły  złota  i  srebra  w  jamach  \  dołacłi.*'^**)  Ludzi  tru- 
Iniacych  siy  tyra  przemysłem  zwang  jamnikami  i  delni- 
kanii.  C«c»kio  osady  Jamnice  przypominają,  iż  tam  niejfdyś 
mieszkali  ludzie  poświęcający,  się  dobywaniu  drogich  kruŁzców, 
a  o  miejcie  Jamnicach  w  Morawach  dokumenty  wyrainie  rozpo- 
wiadają, i*  tam  były  kopalnie  złota.**')  W  Morawach  osady 
górników  w  Xl  O  w.  zwano  także  d  o  lo  pi  a  z  y. '**) 

Dzieje  czeskie  napełnione  sa  wspomnieniami  o  bogactwach 
z  kopalń  złota  i  srebra  ciągnionych  w  X  i  wcześniejszych  wie- 
kach Kruszec  te  nietylko  wystarczały  na  potrzeby  krajowe,  ale 
ji*AZCze  stanowiły  wysokiej  wartości  towar,  dla  wywozu  za  g^ranicę 
do  Bółgaryi  i  Niemiec,'^')  w  znacznych  rozmiarach.  Dośt^  wspo* 
mnicć,  \t  w  r,  969  ircbro  czeskie  przewożono  do  Pcrejasławca 
w  Bółgaryi,"*)  a  w  r.  1107  udało  się  cesarzowi  Henrykowi  IV 
zedrzeć  z  Czechów  70CO  gntywicn  irebra,  ogromną  na  owe  cr^asy 
summc. 

Na  ziemiach  polskich  nic  brakowało  iłów  i  osad  z  nazwami 
od  nich  przybranemi,***)  ale  o  wydobywaniu  zifu  drogich  krusz- 
ców wiadomości  nie  znajdujemy.  Wsiak^.e  dokumenty  z  XII  w^ 
podając  wiadomości  o  kopalni  irebra  w  okolicy  Siewierza,'***) 
mówią  o  tern  co  ju>.  oddawna  istniało,  a  zatem   możemy  pr/ypu- 


^*')  An.  1337  Ottocarut  rex  confirmuvit  ttKum  et  urbaram  fiuriforiiturum  in 
drcuito  dviutis  Jamnie,  omnenit]ue  prOYcntiira  Jo  montibas  tbideni,  Bivi*  sH  ia  auro. 
Brgcme  etc     Erheti  N.  720 

<'^*)    Ao,   1333    vtllft  in  Doloplftec,  tn  dUuictu  Olomunccn&ł,     Rrben  N.  817. 

*•')  W  r.  9J«)  Caechowie  ol>owii;«j»li  się  Henrykowi  Ptti^z-nikowi  pt«ctć  co- 
n>C»tiłC  S0(>  |*r£ywien  ircbr^.  Nii^j  T.  ITT.  §  44.  Buk^Uw  I  \  f.nni  Jct;o  Kmrna 
potyUli  lU  Au£»buri*a  tloio  i  ircbrn  juku  uBar^.     Ircccrk.     SI,  !*r.  II,   149. 

'W)     Nestor,  *   Bitlowikiegu  M.  P.  I  ł.  609, 

**)  Na  Śli»ku-.  I30S  llavi&,  1318  lljtYia-SlAwicai  terftcKyUu*  Klein-  NMer* 
l>bci  w  fCK.  Iigni^ki^j;  i^ji  lUvia,  1374  Iław.  Uiai  Tlulau  w  reg.  opobkićj,  Knit 
(Jtbrrslcht.  135.  K.  1394,  IUa  w  SaD«Jomicrfcki«ni.  Na  zachłr^anskictn  P»inurxa  w  XII 
w.  gł6il  Iłowo.  Tcri.inłcj»«:  llow  w  ohw.  Mryjskim.  Unik  w  obw.  aamborłkiift. 
SkorowMU  *).     \Vrvs/cic  OlkuKA  ttuwnićj  4Wii1  nic  ftku»<(, 

'Mj  W*  bttUi  Innocentego  U  r.  1136  v\\\%  antę  Bilon,  mm*  Zucmow  ilicilur, 
cnm  rusticis  .trgcnU  foMoribu*.  Lelcwrl.  P.  W  s  I!l,  wi  tu.I/ti  uliii\snitnic 
tcIcweU  Ui  bulli.     P.  W.  S,  tl.  419. 
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ścić,  że  wydobywanie  srebra  z  kopalni  koło  Siewierza  sięga  tyc 
C7afiów.  kiedy  wzmiankowana  kraina  do  Polonii  jeszcze  nie 
żalą,  kiedy  w  ni^j  rządzili  Czesi,  oddawna  biegli  górnicy. 

Udzielony  między  r.  1221  a  1224  biskupowi  krakowskiemu 
przywilej  na  pobieranie  dziesięciny  od  złota,  srebra,  ołowiu,  mietli 
i  soli,  wydobywanych  przez  cudzoziemców  w  księstwach  Krako^ 
wskiem  i  Sandomirskiem.'*")  wskazuje  na  rozszerzenie  się  już 
przedtem  górniczego  przemysłu  w  Małopolsce  Z  innych  źródeł 
dowiadujemy  sie  o  wydobywaniu  około  tego  czasu  na  Śląsku 
złota,  srebra  i  innych  kruszców,'*'*)  a  w  Olkuszu  ołowiu.'**)  ki 
rym  znaczny  handel  prowadzono  z  Węgrami  '*")  Dalszy  rozw^ 
małopolskiego  górnictwa,  dla  wydobywania  srebra,  miedzi  i  oło 
wiu  w  Olkuszu,  Chęcinach,  Sławkowie,  Kielcach,  Trzebini.  Jawo* 
rzni,  Miedzianej  górze  nastąpił  w  XIV  w.,  a  „wielkie  bryły  zło- 
ta^ według  zapewnienia  Długosza,  znajdywano  w  okolicach  wsi 
Lacka."  »•») 

Rudnictwo  czyli  dobywanie  rudy  żelaznej  początkiem 
swym  sięga  bardzo  odległych  wieków  Już  za  czasów  Tacyta  siedzą- 
cy w  Górnym  Śląsku  Gotini  trudnili  sie  wyrobem  żelaza.*'*)  W  tem 
samem  miejscu,  gdzie  bytowali  Tacytowi  Gotyni,  Ptolomeus  dof 
trzył  żelazne  doły,"**)  Są  to  górzyste  miejscowości  od  Mali 
Honty  ku  wschodowi  aż  za  Odrę  sięgające.     Dobywana  tam  ruda 


>&^     w  tym  przywileju  zawiera  sig  Ukie  coaslUutio  lo  perpetai 
V  a  li  t  u  r  a.     Wyitj  §  23.  s.  496. 

^^)  An.  I3z6  Auri  dcdmam  ex  eo*  quod  ipse  dax  (Hcniicus)  recipctc  ile 
aurifodinis  consaeviŁ  ccclesie  contulic  j>«rpetuo  posńdendacn.  Ao.  124I.  ConccOt- 
mn5  Wrat,  episcopo  in  pcrpctuum.  ut  m  forte  vel  Aurifotline  ^el  atgettiHit- 
il  i  n  e  osąuam  ia  ducatu  nostro  in  codem  episcopatu  conparauerint,  vel  vene  cciam 
alicujus  alteriua  metal  I  i  vel  fonles  salis  inven)i  tuerinl  dccuiu  atttJlatas.  Stdusl. 
UrkuDden  d.  Bisth.  BresUu  s.  3.  §. 

ii>*)  W  prtywUejach  Bolc»Uwa  Wstydliwego:  r.  1:57  duaa  nufc^  Mtl  m 
plombo  in  Icahs  i  w  r,  1362  duu  marcos  atui  \\c  supA  plumbl  In  Kllca*. 
Kod.  Malop.  fl.  53.  72, 

•**)     Maciejowski.     Pamictaiki  II  s.  278. 

"')     Stajnocb*.     D«cJ»  T.  rV.  ».  318. 

i>t)    Gothini,  quo  inagts  pudeat.    ei  ferrtim  effodiunt    <x«nnama  i  ■ 

iMj    O  położeniu  ftelunych  dołów  Itn^fimfuj^iia),    Ws 
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żelazna  (meullum  ferń),  u  Ptolomeufia  zwana  s  i  d  y  ros,  t  nazwy 
5w<^j  pr/yporninA  slowiaA-ika  na/w^  ida/ui  Id  lat. 

Ludd  trudniących  się  dobywaniem  rudy  i  osady  ich  zwano 
Rudnikami,  a  miejsce  gdtie  dobywano  rudę  Rudniami.'**) 
Góry  na  pograniczu  Czech,  Muraw  i  Slaska  otr/.ymały  nazwę 
gór  żelaznych  (moniał  ferrei)'")  W  Morawach  wzmiankuje 
Sie  w  XIII  w.  góra  Rude  A.'")  Przepławianie  rudy  na  żelazo 
zwano  żclaznictwem,  a  ludzi  zajętych  tą  .robota  2ela/nikami.  "^) 

Rudę  żelazna  w  PoLsce  nie  tylko  w  miejscach  górzystych 
ale  i  na  równinach,  często  błotnUtych,  znajdywano,  co  wskazują 
dotąd  pozostałe  w  mnogich  miejscach  osady  Rudniami  zwane. 
Na  Pomorzu  tylko  nazwy  miejscowe  po/walają  domyślać  się,  Ic 
tam  wyrabiano  żelazo.'**) 

Jednakowe  u  różnych  ludów  słowiańskich  wyrazy:  złoto* 
irebro,  ołów,  miedi,  ruda,  żelazo,  siarka,  rtęć.  kować,  kuźnia,  ko- 
war, kuzniec,  kowadło,  młot  i  t.  d.|  nie  mające  żadnego  podobieA* 
stwa  z  takiemiż  nazwami  w  innych  językach  europejskich,  są  nie- 
zaprzeczonym dowodem  wytworzeuia  się  ich  wtedy,  kiedy  Sło- 
wianie nie  byli  jeszcze  podzieleni  na  osobne  ludy. 

,.0d  Słowian  nauczyli  się  Niemcy  górnictwa  i  górniczy  ich 
język  ma  liczne  słowiańskie  wyrazy,  które  dowodzą,  iż  ci  musieli 
nauczyć  ich  rzeczy,  którzy  im  na  oznaczenie  jćj  wyrazów  dostar- 
czyli/' **")     1  nic  w  tern  dziwnego:    Słowianie  od    niepamiętnych 


1*')  w  Ciechach  t.  io88  minittetUlea,  <|ui  vulgarilet  dkuntei  rutlnici 
(lirben  N.  17S):  osady:  I167.  1184  Rudnice,  w  MonvAch  iii;  Kudn^  cc-sU  vu 
poblica.  Krbcn  Indci  ilo  Regcaiów  ».  771^.  W  Polftcv  \.  13O5  fcrri  f»błic«,  c\u9 
vulc»ri  Kutia   4icitur.     K<ul    M»lop.  338. 

»«)    WyWj  r.  I.  fc  17:. 

"*)    An.  1310.  Ruilcn  nioiu  aaJ  r.  Monwic^    Erl>ea.  •,  364. 

**')  An.  I  lis  Tttik  lelatiiik  Rrt>cn  s.  d^.  W  Wiclicxcc  mówiM.  xc- 
teinicka  r  o  bot  A:=:klinom1otowi  roboU;  Uni2e:  ic  łez  ni  k=bunowy.  £ift«n> 
hancr.     I^bęcki.    Słownik  Oi>niiŁ:z>-  i.  J46. 

***)  R.  1186.  SclaAit  wici  tM  w)ipic  Wolinie.  Sitaiine  las  w  okolicy 
Siopłka.  Kłempio.  Urkund  45,  79.  Xa  uodnanskicm  PomoMn  ziemi*  Źcluiiu. 
PaUi  wyi*j  %,  348, 

***)     Macicjowkki.      I*atiiiciiiiki    II    277.     0pi6ci    tego    Sicniawtki   powi»da: 
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czasów  byli  ludem  pracowitym  i  przemysłowym,  a  Niem^" 
kaj^c  po  świecie  zdobyczy  5  sławy,  az  do  Karola  W.  xvi 
wot  koczowniczy,  brzydzili  się  pracą,    którą  swym  sługom  i  ni 
wolnikom  zostawiali.     Wreszcie  wcześniej    i\vk    Niemcy    naplynj 
do  gór  Noryku  i  Ilarru  Słowianie  a  owładnąwszy  tam  pr/fmysK 
g-órniczym,    wytworzyli   własną  nomenklaturę,    którą  Niemcy 
źni4j    uwzględnić    musieli.'"")     Podobnie    stało    się   w    Wc^jrz* 
i  Rumunii,  gdzie  późniejsi* przybysze  Madjary  i  Wołochi  mnc 
nazwy  górnicze  od  swych  poprzedników  Słowian  przyjęli.'*') 

Według    starożytnycłi    wyobrażeń    słowiańskich    ziemia 
nikogo  nienależąca  liczyła    się    własnością   wspólną:    każdy  m<! 
ją  zająć    w  osobiste    posiadanie    i    korzystać    ze    wszystkiego 
wnętrza  jej  kryły. 

Z  wprowadzeniem  władzy  monarchicznój  ziemia   nie   zajęj 
w  dziedziczne  posiadanie,    stała  się  własnością  państwa  w  o&oł: 
księcia,  do  którego  wyłącznie  należały  wszelkie  h)ogactwa  w  tli 
miach  państwowych  znajdywane.     Na  mocy  więc  prawa    ksi;^i 
cego  (jus  ducale).  książęta  słowiańscy  dobywanie  drogich  krua 
ców  poruczali  swym  sługom  i   poddanym^   umyślnie    na    ten 
przeznaczonym,^"-)  albo  za  pewne  wynagrodzenie  wypuszczali  kJ 
palnie  w  dtierżawę,^'^)    nadając  zab  ziemskie  posiadłości    duchC 


mowa  górnicza  nicmićcka  do  Jnia  Łl^i&iej&zcgo    jiQchijM('uje    mnóstwo   wyrms^w   IttcIU 
csiiych  z  jc^ylta  słowiańskiego.     Pogląd  na  dzieje  Slawian  *».  332. 

*™j     Porńw,  wy«ij  str.  79  cyl.  43. 

'^>)     Bania,   okno.    pucka,    walów,    c/akan,    bwlwitn,   a<(uUii.     Kliik.     t^ 
starych  SlovanA.     82. 

"*)  R.  1045.  K&iaic  BrEctyslaw  mówił,  ii  przodkowir  jego  w  pU*tĄ 
scowoici  /.liudowAłi  Grodek  dla  sUaiy  ilowców,  osadiionych  w  Iłowie  ^tli 
viciiiia  ub  anliąuo  nurum  de  terra  ylouanl  seu  dcctittunł,  n  fccit>ii5  tcrtnc  «cp 
et  lavant  uxlrftciutn."  Grodek  len  księże  oddal  klustlorowi  ostrowskiemu  w  wie 
stc  posiadanie  te  wstystkirmi  puynaletnoicianłi.  Ale  ksi^Ac  w)'lic£aji}c  nr  iiA^al 
ciym  dokumencie  pola,  lasy,  wody,  rybołówstwo,  młyny,  łowcjsych  i  tAine  t\^i 
od  klór)'cli  oswobodsit  klas2tor,  —  o  ilowcach  i  dobywaniu  xtula  nie-  wsponmi 
Znac£y.  2c  i  nadal  ilowcy  powinni  tiyli  dobywać  iloto  tia  korzyść  bsicciat  Ci  Tl 
vcy  byli  takimiż  poddanymi  księcia,  jak  rudnicy  w  dokumencie  1.  >if$8  naAwi 
minislcriales,     Erben  N.   109  i  1 75 

»'*)     W  Ctechflcli  ta  kiólń  Wacława  I  dobywunic  ciota  w  TlowSc  wypiWA 
byle  wdxieraawc:  cum  aurorodinac  in  J.  tunc  tcmpotis  vigcieDl  «t  beiiA  pfOVfnln 


WteA^tWU,  Icsiążęta  wymawiali  sobie  wyłą.cj!nie  prau^o  dobywania 
Juta  i  irebra  w  nadanych  dubracbJ'*} 

Co  Me  lyczy  prawa  tUłbywania  kru.*ł/truA  a  |łosiadlościach 
iziediicznycli,  to  I  jkkI  rządem  monarcbicinym.  ws^clkit.-  boga- 
tlwa  wewnątrz  ziemi  uwaZano  jako  pr/ynale^nośd'  dziedzin,    na 

iwni  2  poUmi,  [asatiii^  polowaniem,  rybi^łówstwem  i  t,  f\.*'^) 
chociaż  od  Xlii  w,  królowie  polscy  i  c/ev:y  d^^^yli  do  cią- 
j^niema  zysków  /.  kopalni  odkrywanych  w  dziedzicznych  posia- 
Iłościach,'^'*)  nio  mogły  jednak  wyobrażenia  zachodnie  o  prawir 

mającego  na  kruszce  w  całym   kraju,    ugruntować  nic   na  zie* 


j|oidjim  iblitcm  Łultor  cl  lofior  Moi  cof^nonune   SlaiKćroy,    nium  tntiAMin  «mł   Uvnv 
C.  mdrcAs  pnnilerantcm    roK^    oblulit    >t    pnie»cntavil.     FranciM-iH   \'\h.    I.    w  Ircctka 
Pr.    n    ».    3f'0-      ^^'   ł'"I*cr    w]r|>usxc/a»ic    kopiUń    w  lUicri.iwt;    nniłua    uwijać 
poinlcjftAycb  dokuinctiŁt:iw.     Maciejowski  |{.  V,  S.  SI  {|  331. 

***j    Świętopełk  II,    ks.  pomorski,    piitwjerilując   muUnic   it}i;i   «wc(>tt    Nfc«l- 

ĄHA  X  pirmuUKUanlom    w  Sukowii:,    tlutUI;    iliiniti^  in«upcT    iti    ctMum    licrcdiUtibui 

bmnM  iłhlitMcs    ł|UA»  huUcrc  puMuut  tn  teira   et    %M\nit    tetrjrn,    p  tu  ter    auram 

rt  arcrnluiił,  do  ((uo  smti    łnUłTc  quattani  patiem  u^clpicnt.     Haa^clluch  X.  175* 

4110.     Wcłtłtu^   jtApcwnicnia    l>tu|;uk/a,    IU>1»Ijw    C-hr.   urir.pywjt    tluchowieńtlwu 

iro  kopnoia  kruMc^w  w  tUruwanych  (k^iftUiiloaciach  ł  wyjiitkkm  aIoIa. 

*^,  WMorjwiir  Uitt;  kat^Jiia  Kufcmia  ilarowala  kłasctorowt  br«(lU£t»kłcmu 
iĄhX)^  (ifiaJg  w  okolicy  irfti>brna  M^um  omnibus  pruvcntibus,  «ivif  in  ugria  1oc»ti« 
kUlcm,  »ivc  ID  rii-ulu,  *ivc  mclliriciin  vel  mcialtu  c^ut^nt.  Kibcn  N.  17).  H.  Iit5 
RiU  iput  między  opaum  kla»sSorił  bratlUitftkteyo  «  margnibiDA,  tona  Władysława 
ari^afd  tuataw«kir};o  o  bts  koło  hmtilanB  I  Dumnuuwi,  a  naii)  o  góry,  ubi  tnr. 
tlłum  km  f^ulitur,  et  alii»  iiiuntibuy,  i<i  tiuibu*  tnolarr^  lupUln  acjuiruntitr,  et  rlvu- 
Ikk,  1  lUfunt  fodttiir.     Po  wyslucltuułu  «wU<łUuw.  sad  p[£yinal  opatowi    pra* 

wo  ,'  •  lusii  ^cunt  utditatibun  fcupradictis  nmninc  . . .  .  plctiu  )mt  (cc\nm^  pa^- 

»ioi«m.     brbtin  N.  ^ti. 

*'*j     Wlec  r.   1:21 — liSi.    icgulujjc  »lvt»uMkl    cudioAicitKuw     iiuduuLyth    stc 

obywanictn  ktu«tc<^w   w   M.itupul!iCr,    w)t/ckl,    I)  )cś1i  aIiHo  Itib  ilrcbro  bcd<icr    «>d- 

kryte  na   iicmucb   1  ■  ,    ]ub  prywMiiycb,  ■  h,    —   d/icsi^cina  na- 

Itiy  krt»cio!oH-i  kr-  n  ....  A  jcAli  kruM*.  \io  na  iiemioch  przcK 

ftaifcia  kiMcuftowt  nadrfoycti,  tedy  „'^t  p<n«loiłc  tjuc  «ołct  de  auro  vel  dc  argcnto  do- 

nino  fundi  itcpendi  principi  iDtdii!ta««  et  sedesie  nicdieta*  pctauWutitr,"    Kod.  kai.  kr. 

[17.  Mirdi*  ołów,  sól  tia  Kiemtach  koicidnycb   cJkrylc  według  slaroiyŁaeet> 

'     >  u  du  knk.)ulii  tulciaty.    TamZc.    lV>laićj  poawaUnn  lowatzyfłwum 

iUUKiiw  w  fóinych  mtcjtca^lr.    ■  wi-jtkirm  nicklurych    ibSbr     kii- 

ki.  U  Litewskich  i  Polskich  Praw  \.  IX.  puyp.   s.  214,  115, 

li.  N.  r,   VI  [Xłd  t,   1573.  ».  Cli       M  ivt.     Pami^utiki  H.   >.   I77, 

'Kom  UL  36 
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TTiiach   słowiańskich,      „Właściciele  ziemi  stawali  prz>-  nietykal' 
ności  swoich  gruntów.'"'^ 


10.   Solev%^arstwo. 

Obfitość   wód   słonych,    któremi   przyroda    hojnie   obdartyl 
Słowiańszczyznę,  posłużyła  do  stworzenia  osobnego  rodzaju  prare 
mysłu.     Dość  rzucić  okiem  na  mapę,   aby  się    przekonać    ile    to 
większych  i  mniejszych  rzek.  jezior  i  w  ogóle  miejscowości  przy-| 
brały  nazwy  od  obfitości    wód    słonych.     Wyliczymy   ważniejszej 
I  tak :   Sala  frankońska    wpadająca   do  Mohanu,   saliny   któr 
Hessy  próbowali  orężem  wydrzeć   DurzyAcora,    lecz    pobici   w  r\ 
58  po  Chr.  w  okolicy  Chyżyc,    zaniechać  zamiaru  swego,  musie 
li.*'*)    Później  dopiero   Frankom    udało   się    opanować    porzeczc 
Sali  i  leżące  nad  nią  saliny  w  Chyżycach,  teraz  Kissingen,  słynne 
ze  swych  wód  mineralnych,  jak  i  Salce,    teraźniejszy    Salzbur 
•w  Turyngii.'"**)    Większą    wziętość   zyskała   Sola  w  a   serbska,] 
teraz  Sala.  na  porzeczu  którśj  od  wierzchowin  j^j  aż  do  ujścia  doi 
Laby,  znajdywały  się  najznakomitsze  w  Słowiańszczyznie  warjtel*] 
nie  soli  szczególnie  w  starożytnej  Dobrogorze  (Halle),    uporz^d* 
kowane  i  rozszerzone  przez  Karola  W.^**)  Dziś  jeszcze  w  tera  miej*] 
scu  potomkowie  zniemczonych  Słowian,  zwani  Ilalloren,  poiwięca:*! 
j^c  się  warzeniu  soli,  stanowią  osobne  towarzyskie  koło,  doktóregol 
postronnych  osób  nie  przyjmują,  a  związki  małżeńskie  tylko  mic*| 
dzy  sobą  zawierają.'**')    Po    zachodniej    stronie   Solawy,    prawie] 
przeciw  Halle,  znajdują  się  dwa  jeziora,  z  któryclt  jedno  posiada 


'"')     Cuckł,  jalc  wyż4j. 

"»)    Wy**]  T.  I.  s.  201.  pnyp.  2^. 

J'*)     Wyiij  T.  H.  ».  341. 

iMj     Według  krouiki  nicrzeburgskiij  Brotfusa.    Ouo  T.  polecU    cwfnirł 
cho,  ał)y  we  wsi  pod  Dobrogóra.  watjtelnic  boH    (SaU- VVercl. 
B  soli,  roAcm  te  wsią  Dobtogórą,  OUo  I  okoto  r.  945  wmUI  k  i 

skicmu.     Saliny  ic  jcs£cxc  Karol  W.  w  uiyciu  rozpowSKCchnU    więcej    nU. 
CKa&ttw  Hcttniindurów  (Durjyńców)  i  Wcntlów.     Zn  Ollona  It    około    r,   981     -*    ^*-- 
bliitu  Dobtogory  miasto  Mutlc  obudowane.     HoffmMn.   Ser.  rcr.  liu.  I.  173  noCa  r» 

•*'J    Schacht    Lchrbuch  <lcr  Geograpblc  93,  94. 
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wodv  słodką,  drugie  słoną  i  dotąd  zwie  się  S  a  1  z  s  e  e,"*)  a  obok 
lyCh  ji^zior  rzeczka  Salcke,'**)  zapewno  !ilowiaAska  Salicka, 
albo  Solawka.  Dalej  ku  północy  porzeczem  Solawy  ob6toAć  wód 
słonych  »ięga  w  okolice  Magdeburga,  gdzie  leża  Wielkie 
Salce  (Gross -Salce)  i  obok  nich  w  mi^iście  Scbonebeck  naj- 
wa>ni«?jsza  warzelnia  solij**)  Ztąd  na  zachód,  w  Schwabengau. 
w/miankuje  się  podarowany  r,  1050  klasztorowi  goslarskiemu 
burgward  S  o  1  e  n  i  s  c  e,  ***)  a  daWj  w  kierunku  ku  Goslarowi. 
koło  Harcu  i  w  Turyngii  znajdują  sie  nazwy  miejscowe  przypo- 
minające obfitość  soli.  A  Źe  sól  wyrabiano  dawno,  poświadcza  to 
dokument  r.  973  o  salinach  nad  r.  Werrą,  w  osadach  zamieszka- 
łych wtedy  przez  Słowian  i  Niemców.'") 

Na  Pomorzu*  mieszkańcy  którego  głównie  trudnili  się  rybo- 
łówstwem, dobroczynna  przyroda  porozrzucała  obficie  saliny,  nie- 
zb^»dne  dla  solenia  ryb.'*'j  Przestr/eii  kraju  Lutyków  od  jeziora 
Doleńskicgo  al  do  morza,  po  nad  rzeką  lida  (teraz  Ryk),  koło 
Gostkowa  posiadała  mniejsze  i  większe  saliny,  tudzież   warzelnie 


l*łn.HV     i.nil.    >.»!-,     i, 


r;i. 


V  ThiclmaiA  ^S^Uum  murc." 

*•*)     R.  <>79.     Sftlcke  aU  NordgreriŁc  Jc»  tUJlichen   IlałsrK^"- 
H«n-VrTeiD»  1H74  ».  281.     Na  polane  od  1.  Tnilruly  jcM  )es/.iAC  ^ali. 
Bwly.     Powc  Cod.  Mapa.  Oraftchaft   lici   WcUinct. 

■^)  Saliny  Schoabeck  w  okręf^u  Kalbc,  reg.  niagdcburK^Uićj.  (>ro<Iukuji|  ro- 
cznic t^KiJMKi  centnarów;  Mlioy  SUAsfurl  w  \ymic  obwoditc  40x100  ecntn.  m)!!.  Optócr 
l«|^  Oij  T.  I £52  oilKtyti)  kopalnie  nołł  Kainicuiłci  Łamif.  Saliny  w  HaUc  prudukuJA 
rocznic  26u,ooo  ccot,  h&ltny  w  Kót/>chau,  w  okr^^^u  ma^dcburt;.  n,  00  cent.*  ma- 
liny Kołcn  w  okn^gu  n-iuniburyłkim  ^(V»uo  cent.,  uUny  Artem,  w  okręgu  5vjn- 
i;crh«u>cn  45.t><i  ceni    luli  kumicnn^J  rucinit      L*ngcwiiier.    t^rcussiachc  Monaichic 

1*59  ».   »5" 

'**/  An.  1030.  io  loco,  qui  dicituT  Solc  Dis  ce.  cum  aliU  lucis  ad  cuiulcro 
trarciraii  pifriincriifbuii,  m  coniitatu  OttonU  comiiii  Mtum.  Cod.  Anbaltinu«  U  N.  rł6* 
Z  tnacgo  dokuinciłU  (C^d.  AnhAlt.  N.  S37)  wiiUC,  \i  koautiit  Ottoua  Ui»\  in  pa^^o 
SQeves  t  j.  w  5M:liwabengau.  cdxie  byJy:  Egclu.  Iladcilcben,  Oticbcrslcbca.  Hliić) 
pctloifctfnU  1mr|*virjrdu  Solooiscc  ukrciliC  Iniduo. 

**•)  An  973.  Ul  locis  Dungidc,  Uouiiaha,  Brobcm,  Ost-MUinge,  Cmdbor£« 
W<»t-WiUng«,  Tachcbtfckł,  Walchctleba,  Cornen.  Helinge.  Rokkcstedi  el  Słltuoen, 
t  tttti  nrrmibufc  appciidiciift . . . .  salinis     Oh).  Anłull.  N.  S4* 

'^')    O  Kotrołu  lyby  w  Kolohncgu  wsmtankujc  (iaUot«     Chr.  It^  29.     Diclo- 

M.  P.  I.  4(7- 

30* 
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soR,'**)  2  których  ważniejsza  leżała  koło  grodu  Gryfa,  teraz  Greifc* 
walde.  Ziemia  Wągrów  miała  także  swe  Saliny.***)  Po  praw^' 
stronie  Odry  jeszcze  bogatsze  warzelnie  soli  znajd>^vały  się  w  Ko- 
łobrzegu. Dokumenty,  późno  wreszcie,  bo  dopiero  w  Xli 
przybywające,  wzmiankują  o  poborze  w  Kołobrzegu  i  mr 
osadach  myta  od  soli,  co  wskazuje  na  znaczny  rozwój  w  tj^^ro  cza- 
sie solewarstwa/"**^)  ale  początek  jego  sięga  w  głebs^  staroży- 
tność. Teraz  nawet,  po  upływie  siedmiu  wieków,  sól  na  Pomo- 
rzu stanowi  ważne  źródło  dochodu,  jakby  dla  po^wiadcz^^-nt.i 
skarby  natury  są  niewyczerpane.'**') 

W  Czechach  i  Morawach  soli  nie  znajdywano  wcale,  przy- 
najmniej o  dobywaniu  jej  wiadomości  nie  mamy.'*')  blask  ob- 
fity w  rudy  żelazne  i  kruszce,  mało  miał  salin,  z  których  sól  wa- 
rzono, "*^)  Za  to  sąsiednia  Małopolska  słynęła  z  niezmi  rm 
lx)gactwa  soli.  Okolice  Oswiedma,  Pińczowa,  Spiża  ' 
posiadały    znaczne    warzelnie   soli.'*'*)     W  państwie   żywieckiem 


***)     An.  1175  ąaarum  partem  putei  salis  in  Tolcnz  in  jtrrdib  riQe  jToii' 
Tesscmerisw     Hasselbach  N.  34,    An.  Ii8a  Salina,  quc  e$t  ia  Cholchłc   '^  •'      " 
dy.  miedxy  Clłotebanr,   Lipie  i  r.  Hobola,  Hawcibach  N.  50. 

>")    Saliny  grcifswaldjkie,  kolo  SUaUundu,  Josurciaj^j  coroci 
soli.     UngcwiltcT.     Prcuss.    Mciur.   153.     O  salinach    w  Todcslu,   •    - 
w  XII  w.  wzmiankuje  Hilmold  I,  76. 

*^     An.  1140  Choibetg  cum  togurio  salis;   1139  in  Colaberk  c«siut  caTU  Je_ 
sarlaginibtu  . . . .  in  cadcm  pro^incia  duc  vi1le   Publute,    Suclalie..,,    «lc  <■ 

viru  il>idcm  sal  cuquente:   117J1  duarum  sariagiauin  frul  G&qa«nŁium  aedcs  Ui   ^. 

i  dolćj  często  o  warzclnJAch  soli  i  mycie.    Ha.s$«lbach  NN.  16.  24*  34,   J6,   4|, 
53i  5^*  63.  73,  86,  99.  107  i  i.  d. 

'*>)     Saliny  kolobracgakic   obecnie    dostarczają   |>o   60^000  cent.    Mł]l   tttoftit. 
Ungewitlcr.     Preuss.  Monarcb,   153. 

'•*}     R.  1135  w  nadaniu  kościołowi  wyszegradskicmur  a  coUc<1'-:t  inTConirc. 
qui  dicitur  masnik,  qtiisquis  sit,  dccimA  salis  tnissa.     Etbcn.     N    :. 
soli:    krijow^j.  c/y  zagranicznej?    Zapevno  i  ostatnićj,    albowiem  <lL   w., 
snych  nełnicy  koniccime  muaich  nuci.  s6\,  choćby  J4  wypadło  k  doiekai  i^ 

^'1     R.   1341  Miescko  ks.  opoUki  u^t^pil  biskupowi  wr>    '        ' 
*inc  z  mogących  byi  odkrytcmt   iy\   „niclaUi  *el   f  e.  n  ł  e  «  •  a  I  t  * 
tl.  BiMh.  BrcsUii  s    5.     R,   1315.  Hcnnk  IV.  ks 
Głogowa,  pujunowił  aby  na  bncgu  Odry,  w  pobi 
dU  2gcsxcicnia  soli:  aede  pto  sUia  coocrctione.      Wotbs.     ^ 

"*)     Zactasów  tCfomcra,  w  XVT   w..  %i  PiActtłwic  ai...... 


bne,  /  Których  a/  tio  XVII  w,  lio^t 
czano  wody  słont;j  i  t  nićj  sól  warzono,*^*)  a  płynąca  w  ićj  micj- 
RcowoAcł  rzeczka  Słonica  i  nad  nią  wici  Sól  wymownie  okrc- 
AlAja  właściwość  miejscowości,*'*^  Cale  podgórze  Karpackie  pełne 
było  wód  słonycłi,  którerai  ludzie  załatwiali  swo  potrzeby,  do  od- 
krycia kopalni  soli  kamiennej  w  Wieliczce  i  Bochni.  Kicdyby 
mianowicie  to  nastąpiło,  —  nie  wiadomo.  Pewno  jednaka  iż  za 
Bolesława  Chr.  kopano  sól  w  Wieliczce,'*'^  zwanej  w  doku- 
mentach Magmum  Sal,'*"*)  w  odróżnienie  od  mniejszej  soli  w  Bo- 
chni kopanej.*****) 

I3Ia  zebrania  wody  słoti**]  /wyczajnie  kopano  studnie  i  czer- 
pana i  niej  wodę  warzono  w  osobnej  budzie,  zwanej  w  Polsce 
czeran.**"*)  niekiedy  wieża^  pod  którą  czasem  skład  rozumia- 


IttbO  uboJlau,  A  w  itemi  oiwi«dmsklćJ  i  lU  SpUu  hyly  in^illa,  <  których  wiUiiano 
prjiywoiony  królowi  wywar  «o1i.     Kromer.     PoUkii,  wyd.   \^%l  a.  17, 

""*)  W  pohliiu  wM  xwattij  Sr>l,  w  pjiń^twtc  ^}  wtcckiem  Uot^  %\  •tadnte 
tlone,  t  kt<^r>cb  w  XVlt  w.  doiiUtcuiio  w6<ł  słonych  t  <  oich  tół  warxono.  Zci* 
ft<ncr  w  Bibl,  Warw.   1848  r.  t.  HI  s.  390 — 392, 

'••)     J.Łnota.     O  Źywitfuyjinfe  •,  87, 

'*^)  Jui  Dtu};uM  W£iTiiankowal  u  kopaniu  «roli  w  ToUcc  la  Bolc^awj  f.hr, 
Poitrobtouy  Jokumenl  lyni^-cki  r.  l  ioj.  w  )ucrw»2ćj  polowi*:  klóregu  pu>locxunc 
ni^liinic  lioUiUwA  Chr.»  w  licicbic  lóZnych  daiiacyt*  wyuiicnU:  ad  ir^^nuni  Salom. 
quattior  Ui|;owc,  et  qiutuor  tabemAc  et  pecinac  et  r^ualibet  scptinuna  ifc«  ^vcos  et 
«{isan«tn  »f«ilnc  et  »ep(cni  piv  lit;ni«;  Labsicia  et  emu  Kojanow  «t  tale.  Kod. 
TjTticc  2.     Lelewel  I».  W.  S.  III  %.  118. 

1^*}  Muicmal  Ltleweł,  ii  Magmum  Stl  oznacat  Ujicie  *oIoe,  pray  ujiciu 
Raby  ilo  WUly  i  *c  wcdluj:  nadania  r.  IIOS.  «*1  t  Bocbm  »plawcni  r.  Raby  a4 
inagnura  łjl  dostawińno.  P.  W.  S.  U  ».  481.  Z  dokumcniów  unucszcionych  w  ko* 
dfikaach  .NUlopoUWinn  1  Katedry  krakowskiej  moina  <\%  prickona^  U  Magnum  Sal 
JKSt  po  prosta  Wieliczka. 

***)  Najdawniejsi  wiadnniosć  u  dobywaniu  soU  w  Bocbnł  odnosi  Uc  do  pa- 
nowania Kałimir/:*  Spr«wlcd]iwct;o:  t.  llnH;  sal  do  Boctiej^na.  AliuJ  tal  \x\  Prc- 
-wcclma.  Tcrtium  »al  ^łdi|fntmi.  N'aktehki  itr.  85,  w  Maciejnwskicgo  P&iniclmkacb 
II  t,  275.  Póż.nićj  w  r.  1350  ccciesic  Cracoyicnsi  jus  dccime  totius  sali*  nuntris  in 
Bo^Yina,  T!u''wt  Rolc^l.iw  VV»lydliwy.  Ki.>d.  kat.  krak.  j.  40.  Odtid  o  kopalniach 
b--  '    fiowstala  narwą  Wirlka  fci^l,   Wieliczka?  Sjd^c,  łe  ra/cm 

M.  lic.  ł  któr)ch  mniejMa  naiywano  wUJidwi|  \k\  naaw^  Bo- 

włfkaza  —  WtcUc^ka.  tnaca&j  nie  byłoby  powodu  do  luawy  Włdka  lól. 
-■•**)  An.  12;^  Saria^no.  tjoe  Ca  e  ran  łulgai^ter  di«itur,  ia  Sklaina  p»o  co- 
q«rado  u]«.    Kod.  kat  krak.  53. 


—      -6S     — 

goiowac.     Samo  wiec  /atriionienie  w  cia^u    wiokow    rob 

W  siedliskach  stale  zajętych,  z  góry  zapowada  o  wczesiu ,  ,jJ 

mości  wszelkiego  rodzaju  rękodzieł    i    rzemiosł,    koniecznych    dU 
wytworzenia   kultury,  na  podstawie  której  mogłyby  powstać  ta^ 
kie  państwa,  jakie  w  X  i  XI   w,    znajdujemy    w  SłpwiaAszczy- 
znie.     Jakoż  dzieje  dostarczają  licznych  dowodów  znajomości  pr 
ojców  na.5zych  z  różnego  rodzaju  rzemiosłami  i  rękodziełami,  ł^^ 
dla  przeróbki  syrowych  materyałów  na  użyteczne  przedmioty, 
dla  zaradzenia  potrzebom  wymagającym  pewnej  umiejętności. 

W  staro/tytności  wszelką  umiejętność,  zastosowana  do  czynu, 
zwano  radą  t.  j.  dziełem,  a  ludzi  biegłych  w  załatwieniu  pe- 
wnych potrzeb  radami  i  d  z  i  e  1  c  a  m  i.- ")  Ztad  p  o  I  e  - 
rady*")  zwali  się  ludzie  biegli  w  uprawie  roli,  domo-ra- 
^yfiisj  budownicy  domów,  t  eho-rady*"*)  wyrabiacze  ja- 
rzem  dla  zaprzęgu  wołów,  w  ody- rady"")  stawiciele  upustów 
dla  młynów  wodnych,  jazów  dla  rybołówstwa,  mostów  i  gaci, 
p  i  e  co-r  ad  y,-^'')  stawiciele  pieców.  Z  biegem  czasu  nazwy 
rzemiosł  zmieniały  sie,  dawne  szły  w  zapomnienie  tak,  iż  w  Polsce 
I  na  Pomorzu  w  XI  w.  nie  dostrzegamy  jui  dla  oznaczenia  rze- 
miosł nazw  połączonych  z  końcówka  rady.  Za  to  w  Czechacł) 
dokumenty  XI  i  XII  w.  dostarczają  mnóstwo  podobnych   n: 

co  udowodnią  mocniejsze  w  Czechach,  ni^  u  sąsiadów,  trzyr.i 

sie  obyczaju  narodowego.  Wszakże  i  w  Czechach,  pod  wpływem 
zmian  dokonywających  sie  w  Słowiańszczyzn ie,  nazwy  rzemień 
zakończone  na  rady  powoli  wychodziły  z  użycia,    a   w  XIII  w* 


»»»)     Rjdili=dfiUli.     Wocel.  Prawiek,  306, 

"*)     W  Cłctbach  osii»!y :  Poliraily.  i.  1350,    Eibcn.  57^.     U  >cn.'ow  riluiuó*! 

doiąd  £owiĄ;   indnik.   ziemlcradnik,    ticiak.     Z^wruw*>l<i.     Pyc.  C<*pO.  C4oO'4[»*li  <  p- 
3>*)     U  Ciecbów  osada  DomAradicc  r.  1340.    Erbcn  X  luii* 
*'*)     Od  lćg=juguni.     U  Serbów   licźak,  jak  wyićj  cyl    214 
^'^)     R    todS  wudcraUy=niini<itcrciia1c5  aŁ|uarii,   atawicicle  ah9l3ą;al4   moU 

dinorunt;    r    1183    pons    virgis   factus,    qui    dicitur    Bcislrtcau*    lim.     £lk 

s.  78.   169, 

■*•;     Pecirady.     Wocel.     Prawiek  306, 
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'co  nast<;*iinv  iir/<'v:lad   r/eMiiiosł  (l(jkł.i(lni/')  ohj.iAnl. 


liu   poi>k^cn, 


aj    R  /  r*  in  » t '  N  i  a    dla   r  fj  1  n  i  c  t  w  a ,    budownictwa    i    d  o  - 
tnowcjifo  ubytku. 

Ju^/a  czasów  Tacyia,  Wenedy  nad  Wis^ł^  mieszkuli  w  cha- 
tach,"*) które  bezwijtpienia  nie  i  innego  materyału,  jak  t  drze- 
wa byiy  budowane.  Mając  aż  do  zbytku  lasu,  przodkowie  na.si 
umt«U  z  niego  korzystać,  używając  na  różne  potrzeby,  stosownie 
do  rodzaju  dr/.ewa.  Mnogo^  rozmaitych  budowli,  narzędzi  i  na- 
czyń dla  użytku  domoweg^o  i  rolniczego,  wymagała  różnorodnego 
Uitdohiienia  i  wprawy  do  roboty.  Z  tego  powodu  wytworzyli  się 
wieloracy  rzemieślnicy,  pod  nazwami:  ciekle"")  do  budowy  do- 
mów i  wyrobów  wszelkich  przedmiotów  do  budownictwa  potrze- 
bnych»  k  o  ł  o  d  z  i  e j  e  **'}  do  wyrabiania  kół.  p  o  w  o  ź  n  i  k  i ■^'*)  do 
budowania  wozów,  czaszniki  '**),  m  i  s  k  a  r  y,***)  I  a  g  i  e  w  n  i  - 
kł.***)  do  wyrabiania  czasz,  misek,  kor)'t,  lagwi.  korab  ni- 
ki"*)  do  budowania  korabi,  okrętów,  łodzi,  to  kary"')  do  to- 
czenia z  drzewa  różnych  naczyń  i  narzęd/i,    s  wiepot  n  i  ki*"*) 


Vci^cJi...  cl  .lom-M  iiguBt.     GetTOiinia  4&, 

K     I26t  pcc1i«tKri  vułclKet  c«>lr.     Kod    kaL  krak,  ».  84. 

A;i.    1167    vtlU    KułiKtcKc    w  C»ccluih;     1115    rutMłtif    taotU. 


Kfbcn 


IJ9i  •)<• 

*")    An.  tu57  cMrpciibu-ii  \   I088  pbustTińcii  w  Czechach.     Erben  a.  s:,  70; 
1136  rafp^nl.irii  w   PoUcc.     Lelewel   P.  W.  S.  lU.   12A, 

'^')     An.    108K  cUtciiirii,  <\\xi  »bvicc  (łicuniur  casnlcj.  Erben  s.  79, 

^M     An     1053  loinArii  ^utellarum  w  Ci<chAch.     Erhen  %   47. 

«»)  W  Cicchach  1088  Ufienatii.  Erlxn  78  W  Polsce  1105  Ustnaht.  1136 
Ukic  Ltflewcl  V,  W.  S,  ttt.  U*,  153,  R.  1175  I^gicwnikt  wiei,  w  obw.  Sto- 
pnlckim.  Kod.  kul.  ktak.  ta>  i  inne.  Focbocbi  ud  wyraiu  titeis  w.  QcnaC£«J|i:4;|£o 
(O,  00  »uroituw.  uyuuiuirt,  lac  l«i!<n«,  naciyntc  do  napoju  x  tirtew*.  skóry,  kto* 
M«tt  I  l.  d  do  podn!)/.y,-  touwic,  licmienlc  wojenne.  Linde  Słownik.  W  mowie 
•cibu*lu2ycki£j:    lihy,   d^wnićj  I  a  h  e  w'^  Fla&che,  blesa«     Tful.     blownkk  ^22. 

*■*!     O  korjbtiiUach  nilćj  f  25.     ŻeKlagj. 

«*l  W  C/ccbath  r,  111^  duo  ttinutoics  Kcl«cn  89  W  Polsce  1375  lor- 
lUlotdokAr.     LcbiAłki      Malcr.   185. 

"»^  W  priywiłrjtt  tynieckim  r.  1105  Swepcutice  »dU;  1 1  v.  /n^nriici  Woj- 
cUcbowiki  Chcob.  259.    WretActe  wyUj  cyt  toj. 
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dorobienia  barci,  w  starożytności  z\vari>'-ii  >uuin'i<\  i>»-r,i,ai)r 
u  Czechów  becz  wary--")  do  wyrnbiania  beczek,  a  £apewDU 
1  cebrów,  wiadomych  w  Polsce  w  XI  w.*'**)i  mostkowniki 
budownicy  mostów,-*')  piekielnicy  ^''')  u  Czecbónr  stawi- 
ciele  pieców  do  pędzenia  smoły  i  d  e  h  t  i  a  r  y  wyrabiacze 
dziegciu;^**')  w  Polsce  zapewno  zwali  się  Smolarami,  Smol- 
nikami.'^*) Nie  koniec  na  tern.  Lasy  dostarczały  drzewa  iia 
opał  i  łucz}'wa,  które  ]ut  w  czasie  poselstwa  Priftka  do  Atyli 
w  V  w.,  Słowianie  naddunajscy  dla  oświetlenia  domów  używali. 
Oprócz  drzewa,  na  wyroby  dla  użytku  domowego  i  rolni- 
ctwa szły  jeszcze  kamień  i  glina.  Nieobciosane  bryły  kamienia 
używano  do  stawiania  starożytnych  ofiarników  pogańskich,  ale 
z  prowadzeniem  chrześciaństwa  kamienie  choć  niekształtnie  obcio- 
sanę  używano  do  budowania  gmachów  publicznych :  zamków  ksią- 
żęcych, kościołów,  niekiedy  warowni  i  mostów.''^')  Nie  trudno 
było  Słowianom  wziąć  ^ię  do  obrabiania  kamieni  na  budowle, 
albowiem  od  niepamiętnych  czasów  mieli  już  ż  e  rn  o  vv  n  i  k  ó  w. 


•J80)  w  pricywileju  lynieckim  1 105  Priuit  artifci  liigenaram  et  dotiortun. 
W  Czccliacb  1088  be  CU  nr  Letoni  cuni  terra  ad  aratrum;  1115  pntor  dolioraaw 
Erbco  5.  78,  90, 

«<io)    Decem  silulae,  *I(ivonice  cebri,    GoUas  o  Piaście.    Chi 

-»>)     W  Polsce  1361.     Mostnyk.  Kod.  Malop.  309. 

*'^)  W  Cccchoch :  105=  qui  picaiioa  fadunt;  toSS  picarii,  c|tM  dlcunlur 
p  k  e  I  n  i  c  i.     Erben  s.  47,  79. 

"«)     Wocel.     Prawiek  306. 

"')     Osady  na  Śląsku:    1333  Smolna  w  ks.   opolskiem,    I366  Smolna 
kolo    Olcinicy    i   U   d,     Knie.     Uebcrsichl    der    Dorfer,     Smolicc    w  T 
W  Polsce  mnóstwo  osad  a  nazwami :    Sniolno,    Smolenie,    Smól 
Litwie  SmolewicAe  dotąd  ol-fitują    w  lasy    i    %iTiotc,     Nawet 
SraolcAska    nazwa   od   sinoty   pochodzi.'     Smute    pciUoiio   u 
mujdanami  zwanych.     Zt^d  na  przestrzeni  od  Kauubów  do  K^rpatów  i  daUj  ICQ 
luJniowi,  wicie  osai)  nosca  nazwę  Majdanów. 

^*^)     Zamek  Bolesława  Chr.  ibudnwany  byt  z  podTngowaŁych  kamieni,  staran- 
nie ukutych.    Snkotowsici  Maryjait,    Ruiny  tu  o&lrowiu  jc/iurA  l.etluicy.    I'jiiu.   Ali 
UmieJKtnoki  r.   1876  5,  156.     W  Ctccfaach  gród  Bolesław  otoczony  był  pti^x  Mn 
stawa  I  rzymskimi  kręgami,  a  pud  r.   1088  wzmiankuje  się  kamen  mos 
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rr no  si  e  k  ó  w/**)  którzy  obciosywalł  kamienie  do  żarn  i  mly- 

jnów  wodnych. ^*^") 

Z  gliny  za  czas.ów  poKańskiili  wyrabiano  popielnice,  w  które 

I  składano  popioły  i  niedopalone  kości  umarlycK  tud/iei  różne 
nacxynia  na  wodę  i  pokarm,  ora/  dzbany,  jakie  w  grobowiskach 
koło  popielnic  znajdujemy. "**)  Lud/ie  trudniący  się  lem  rzł^mio- 
fełew  jtwali  si^*  dawniej  i d u n y,'"*j  pó^.ni<y  garnczary.    O  wy- 

I  robie  z  gliny  cegły,  uAywanćj  w  Kijowie  ju^.  w  X  w.,  w  Polsce 
Wiadomo.^ci  przybywają  doAć  póino,^***)  a  »ama  nazwa  wskazuje, 
le  przysjfia  od  Niemcńw,  Wapno  z  kamienia  umiano  wypalać 
dawno,  jesIi  w  połowie  X  w.  Praga  czeska  była  jui  murowana 
z  kamienia  i  wapna.**')  I.udzi  trudniących  się  budowla  i  kamieni 
i  ct?gly,  za  chrzeAciańskich  czasów  nazwano  murarzami.*") 

b)   Wyrób   odzieży    i   obuwia. 

Tkactwo  z  przędzy  lnianej  i  konopian^j  nalei^ło  do  ulubio- 
nego zatrudnienia  Słowian.  Przfłd/eniem  nici  z  włókien  zwyczaj- 
nie zajmy  wały  się  kobiety,  które  w  starożytności  wyłącznie  tkały 
w  krosnach  płótno,  nim  w  późniejszym  czasie  rękodzielnictwo  to 
stało  się  zajęciem  meiczyzn.  Identyczność  nazw  u  wszystkich 
Słowian:  len,  konopie,  kita,  krosna,  przędza,  kądziel,  wrzeciono, 
osnowa,  wątek,  nici,    pasmo,   płótno,   ikacz  wskazuje  na  staroży- 


"•)  w  Ccediach  i.  093  moUics  Schiraowntcc  dictoi  r  1057  o»»łlft  Zcr- 
nosccheK     Kthcn  K  78  i  124.  tir.  $2  I  *J. 

**'l  W  PoIicc  o»*Jy:  1191  iSatoów  w  opoczyfukim;  1257  Żarnowiec 
w  o|ku«£jikim.  Kod,  Malop.  a.  7,  55.  W  t,uł)'cach  żcTno^icki  (Sotniig),  tcrA< 
w  parafii  lukuw^kiij. 

'**)  Zimkumiic  nkił^y  urn.  lUbanów  i  r<)inych  Diuyń  na  ziemiach  poUkich 
wyltopanycti,  tnajiiują  ai^  w  jtnncfnij  iloici  w  Muzeum  Torutukicm,  w  Muteam  To- 
warzyolwa  Prtyjsciól  Nauk  w  Pusaaaiu  1  Dieco  w  Muteiiin  Ktakowakiciti  prty  bi> 
bltolcce  iagieluŁiftkl^j.    S«c<cuóty  u  ty<b  wykopaliskach  mlŁj  ^  :8. 

*"*!  0»aU  i  nnŁWA  Zduny  w  Wiclkopohcc  liczono  w  XVI  w  siedem.  Pn- 
wUk»kf.     ŹrndU  Dziejowe.      WiclkopoUk*.     Niektóre  dotfd  iatnicj;^. 

.noj  W  Cztfchacli:  lOffUt  AK^Iutt;  IIJI  S^dlouic^h  toi^,  ia  quj  sum  ńguli. 
F-ilMti  ».  78,  90 

**)     W  Fo1>c«  ł  J(R».  hotrcuni  lalcrum,  t|uoJ  wigatitcr  cej^ielniczA  nomuw- 

.  >łŁ,  M*Iop.  5uS,  chudzi  niewątpliwie,  U  cegłę  wyrabljuio  (trzyndjmm^)  •  XI  w. 
*')    Od  UciA,  murat,  wytworzyło  się  polskie  rourar.  tcriiz  malarz. 
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tnoSć  tkactwa  w  Słowiańszczyznie.'")  Jakoż  od  arabsł 
Tty  X  w.  dowiadujemy  sie.  i/  u  Czechów  tkano  cienkiT 
na  kształt  siatek,***)  a  u  Sło^ńan  ruskich  z  płótna  szyto  - 
Wcześniej  jeszcze  Słowianie  zachodni  tkali  płótno,  które  taką 
wziętość  w  Europie  zyskało,  iż  nazwa  j<»go  w  zepsuta  formie 
phalta,  paltena  do  średniowiecznej  łaciny  weszła.-") 
podatków  klasztoru  fuldeńskiego  od  VIII  w.  składanych  /  u^ui 
do  niego  nale^cych,  wyliczają  Słowian,  którzy  obowiązani  byli 
dostarczać  klasztorowi  pewna  ilość  motkósv  lnu  i  gotowych  wy- 
robów płóciennych,**')  a  o  Niemcach  milczą,  chociaż  <n  razem  tt 
Słowianami  w  jednych  osadach  mieszkali.  To  wymownie  po- 
świadcza o  szerokim  rozwoju  u  Słowian  tkactwa  i  nieznajoT"    '  ^= 


"')    Ros.:   lein..  ROiion.iH.  KHfTh»  Kpnctiu.  npnaca,  liyicn..  n.  ; 
ytOKl.,   HilTII,   naCMO,   no.IOTIlo,    TK-ITL.     Cicskic:    len,    konoi'**'   '^t  • 
oinowA.    uŁck,   niti,    pismo,    pUlno,    tkaL>.     Scr^jskic:    .uiiłi^,    k 
Dpeiiioo.  oeiiOB.  nca,  nacMo,  njaTiio.  Ttctiiiu.    U  Słowian  Zal.i 
Unr,  kutiiiiel.  krasna,  usn*.  wiintok,  fłatn&,  Łkacs.   U  CborwAów  i  Kk>«l&i:Aw  i 
potlobnc   narwy,     Gottnc  uwagi,  if.  a  wr^/ystkicb  zacbowala  się  n«iwa  irouta,  i 
jjtkieiii  Occhów. 

***)     Kuiiik  Xl6eKpH  49- 

*'*)    Hiirkawi.  t'K;i3i)łiifl  MycY.ibMaircKłUiii  nncarc4cfl  98. 

••*;    CytAta  następna. 

M^)     In  Gcysaba  Sclavi  55.   ex  quibiu    4]    cum    Udo   Xli  tibraruK.    «uv 
pbalta  reddunt;    ad  Hsgen  Sclavi    130  singuUs  libras   lini,    tingylocMiae  \x 
ces  dupliccs;  tn  seciindo  annu  X  lodice^;  in  Sumertla  Sdawi  15,  :■. 
que  unatn  lihiani  lini  debet  el  Juas  p  b  a)  te  n  a  i;   in  Dc^riagcn  S 
i)uisque  I  lodtcem  duplicem.  exccplis  &,  qui  dant    Sil  ludice^ 
IV  et  dimidiam  pannum;  m  WurgcłabM  sctavi    ij  singulob  todice*  lU 
sa&l9,  qQi  singulos  I  od  i  ces  dupikcs  dcbcni;  iu  Skoncrsicie  ScUri  ij 
di  ces  debent;  in  Salzaha  Sdavi  13  singuloi  lodiccs  cum  li»*^    '-' 
Sc]3vi  18  plenam  Ubram  lioi   et   T    philtiin,ct  qui  iopersuot  9  (^ 
tum  lini,   i|uanttim  suflicłat  ad    pAnnuni,    cl  dimidiam    pallcnaTn;     .n    rruui 
Sclavt  5linum  et  lanam  reddunt;  in  Gerstun^eti  Sclavi  95  (r)  ttbr>v  1^  n  i  d« 
sin^Iiieque  paltena  e;    in  łleringen  ScUvi  50  unust)iiłstiue  ' 
el  uuam  pa  Ile  nam;    in  Stetilcll  ic]avt  7  llnum  rcil-iunt;    n 
4uorum  <[ui5<iQe  ad  doas  caraiftialei   linam  dai«   cC  t  paltCBfti) 
renbach  Sciań  a.  singoli  tinam  ad   1   pannom;    in   Spaoclo  ^ '^^^    " 
pannam    linam   et    37  pal  ten  a  t;    in  Htmlfett  ftclayi  js    ^ 
lini:  in  Abbate»iodc  ScUvi  30,  ex  bis  ad  ;o  cuntaUtes  dcbcnt,  cu.    i>Tva^ 
diŁioncs. 


dl* 


tegc  rękodzieła  u  Niemców,  ai  do  naplyuru  z  Flandryl  1  Francyi 
tkacjtów  w  yKłiniejsze  wieki, 

Jeżrli  lora/,  w  obec  rozpowszechnienia  łanich  wyrobów  fa- 
brycznych z  bawełny,  Słowianie  na  wsiach,  w  każdt^j  niftmal 
chacie  trudni4  się  przędzeniem  nici,  z  których  tkają  płótno,  to<': 
w  sŁar62ytnok:i,  gdy  fabryk  nie  znano  wcale,  tkactwo  było  pra- 
wdziwom  dobrodziejstwem  dla  ludzi.  Korzystali  z  nieg^o  w  sze- 
rokich rozmiarach  nietylko  mnichy  fuldeńs»kie,  ale  i  w.szyHcy 
Niemcy  na  ziemiach  słowiańskich  siedzący. 

Z  płótna  sporządzali  Słowianie:  ruby,  porty,  ubrusy,  ręczniki, 
prześcieradła,  chustki^'*')  A  jak  wysoko  ceniono  wyroby  płó- 
cienne, świadczy  Ilelmold,  według  którego  Ranowie  nie  maj^c 
monety,  pieniędzy  nie  używali,  lecz  wszystko  za  płaty  płócienne 
nabywali.***) 

Sukiennictwo  w  terażniejszem  pojęciu  wyrobu  sukna 
nie  było  znajome  Słowianom,  ale  przędza  i  wełny  owczój  i  z  nić] 
tkaniny,  kto  wic  czy  nie  poprzedzały  wyrobu  tkanin  z  lnu  i  ko- 
nopi. MnogoAć  owiec,  które  Słowianie  zawsze  hodowali,  zape- 
wniała im  obfitoAć  wełny  przydatnój  na  przędze  l)ardziej  niż  włó- 
kna roślinne,  potrzebujijce  jeszcze  sztucznego  oczyszczenia  od 
kostrzycy.  To  teź  Niemcy  wszędzie  gdzie  tylko  zabrali  ziemie 
słowiańskie,  zaraz  do  liczby  podatków  i  danin  dodawali  pobory 
ze  Słowian  w  naturze  owcami,  baranami,  wełną  i  wyrobami  weł- 
nianymi.''*'^") Wyroby  te  składające  się  najbardziej  z  tkaniny  w  po- 
stawach,    pospolicie   zwanój    sukno,'*')    albo    w  postaci    zszy- 


'•')  w  płtuiiJth  cicnUich;  «/cny  i  u  b  y  Hicju;"  w  iHtmnikaih  riukich  ctc- 
I  Ho  WitmUnkujH  m^  ,Hopt  n".  Zi^d  ru<)kic  niłprnimn.  poK.  |K)tiki;  ubiu«y,  9i«(ci»]. 
ytfpyn.:  Tęceniki,  n   Ru«iniW'   ruc^tilli,  pr«eic)cra(llM=n|M)(TUHn. 

"*j  Apud  Kanus  non  bubctar  moneta,  nec  c«(  in  comparanilJs  rebuii  contue* 
I  lutlo  numorum,  sc^  (}ukc<(uid  \xt  (utm  incrcavi  votu«rt*i,  pdonn  Itnco  ci>TnpariibiB. 
^CHron.  lib,  I  cap.  38,  w  oiektArych  wydatiUch  39. 

*Mj  Z  wiadomoki  wyUj  priytoczonych  <cyUU  247)  ^da^*  U  Słowianie  kia* 
f  aatt"  '  u^kłcmu  tkUdalir  u-ctnę  (l^^^l  '  koMry   {todu'CA\  »  £r  olwwiAcani  byli 

i  tliiv.  r  l  owiec,    mietli  ci   a^cś.  o  Itai  poucMJa   *{>i*y  podutkt^w    w<munlco- 

f^WaucKu  ItUk/ioni.     r>rQitktr.     Tradu. 

*A*;     U   ifc-vyMkłcli  StowUn  jcdnukowa  na<wav  aukn.o 
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terya,   zwano  krznary  jak  dotąd  u  Serbów/^**)  a  sama  odzie 
krzno,  kerzno,  korzno.^"^ 

Ze  skór  wyrabiano  rzemienie-^**)  dla  uprzęży  koni,  tudjitet 
siodła  i  uzdzienice,  które  według  zaświadczenia  Ibraima^ben-Ja- 
kóba,  w  połowie  X  w.  wyrabiano  w  Pradze.'"")  W  Pol&re  podobne 
wyroby  musiały  także  istnieć-  w  tym  czasie,  bo  jakżeby  Mieszko  1 
mógł  utrzyma*^'  i.tałe  wojsko,  nie  mając  rzemieślników  dta  sporzą- 
dzenia uzdeczek  i  siodeł?  Wreszcie  skoro  byli  szewcy  dla  szyrw 
z  cennych  łupieży  kożuchów,  toć  nie  brakowało  zaiste  rzemieśl- 
ników grubszych  wyrobów  z  rzemieni.  Kto  władał  igła  i  siy- 
dłem,'*'^)  ten  się  czuł  zdolnym  do  szycia  zarówno  uprzęży  5  bu*  • 
Podział  szewiectwa  na  osobne  rzemiosła:  krawców,  rym.- r,y. 
kuśnierzy  i  szewców  obówia  nastąpił  nie  wcześniej  jak  w  XIII  w^ 

c)    Przeróbka  kruszców    na  rozmaity  ułytek- 

Najpotrzebniejszym  i  najobficiej  dobywanym  w  Słowiaftszczy* 
znie  kruszcem  było  żelazo,  przeróbką  którego  na  narzędzia  \  tó- 
tne  przedmioty  trudnili  się  rzemieślnicy,  niekiedy  żelasnika- 
mi.'-'')  a  powszechnie  kowarami-^')  zwani. 


'•^  u  Morawów  i  Cscchów  krzna,  u  Chomalów  kw(*.i. ...  u  k-*^,.".*^ 
K0p3H0=tunlca  ex  ferinis  pellibus.  Aristow.  npnMuiti.iKiiiitłCTL.  I^Ol  Czcsldemii 
kuna,  krzczDO  odpowiada  polskie  kierejs=surJut  futrem  podbity  t.iiidcv  Slowaiik* 
Mniemam,  iż  krakowska  kcrczyja  jeszcze  tlobiluicj  kcTAno  pi/.ypcitntn« 

••■)     Wytaiu  rzemicA  w  staroiylnych   pomnikach   nie.  ŁnajUujemy,    a]c    skoiv 
w  róJlnych  &lowiań&kich  narzeczach  rzemień,  siodło,  undeczka,   chomąt  k^  i.i.*r,it. 
toć  niewątpliwie  przedmioty,  tcmi    nazwami   osnauune,   istniafy  w   pfŁc 
czasy.     I  tak:  cxeskie:  ti*men,  sedlo,  Undi^ka,  chumout;  ros.  prM 
XOM>'n»;  serbskie:   poMCii.  cr.UO,  ya4ii,  xaM,  serbo-Iuiyckie: 

«*"y    Konik.     Aj6eKpu.  49. 

-'**)     Pob.  igU,  szydło;  polabskic:  jagła  (Ragła),  stydtu  j^-amlu,.   ?ciot.    óuf 
ckie:  jehltcdf  szidło;  czes,  jehU,  ^idto ;  ros    itrjn,  tnuJin.  serbskie:   mmu.  maJn. 

•'»)  W  Czechach'.  lo^8  w  podgrodziu  i:tlcckim  Mudlnla  fł-i 
HoUco.  Yflceta,  qui  5olvunt  ferramcnta  (podkowy^  iju.iiiioi  m  .mu 
1181.  Ca«c  comos  dc  Zcicznice.     Erbcn.  s.   |05< 

'^)     W  Cxcch;ich:     1057  Tirnpwas  lemi  tabri,    cui   nomen    ł-i»,      KittcR 
1088  Df^mamir  f^łt>cr.     Krhcn,  s.  7% 


ryrazy:  dióto,  kosa.  sierp,  pila,  siokira,ltle^ 

fte,  iop(łr,  młot,  motyka,  miecz,  kopja,  ostru- 
ga^  *trzemie,  iwider,  podkowa,  nóż,  nożycy  5% 
ogólne  słowiańskie,  2  przedhistorycznych  czasów  pochodzące.  Za- 
kład dla  przekowy  wanta  ;.tilaza  zwano  ku  i  nią,  albo  k  o  wa  dl- 
ii 4.'*')  W  kuintach  wyrabiali  kowary  ws/elkie  rzeczy  dla  do- 
mowego ubytku  i  rolnictwa  potrzebni?.  Dla  wyrobu  oreży  byli 
osobni  rzemieślnicy,  o  których  niżćj  powiemy. 

Pławienie  kruszców  na  ogniu  i  odlewanie  ró4«ycł\  przedmio- 
tów wiadome  były  na  ziemiach  ^owia/iskicli  w  przedhistoryczne 
cza»y.  Lic/ne  Mady  odlewalnl  na  Pomorzu,  nad  Laba,  w  Skf^ku 
i  innych  stronach  Słowiańszczyzny  ])rzitkonywają.  ii  był  u\<^gi\yś 
lud,  klury  trudnił  się  pławieniem  k^u^zców.  Jaki  by  to  byl  lud  — 
niech  archeologowie  rozstrzygn*|.  Dla  na«  waine  to,  \t  na  zie- 
miach słouńańskich  odlewalnic*  Istniały  w  starożytności,  a  zatero 
nie  mogły  być  nieznane  Słowianom.  Wreszcie  .sąsiedzi  Słowian 
Czudy,  oddając  sir  pławieniu  kruszców  na  wyżynach  Waidaj- 
skich,  nie  mogli  zapewne  skryć  od  Słowian  swych  wyrobów 
i  sztuki  odlewania.  D4dz  co  b^di  pławienie  kruszców  wcześnie 
przez  Słowian  poznane  zostało.  Odtewacze  ogólnie  zwali  się  ko- 
tlarami,'^*)  ale  w  średniowiecznej  łacinie  odróżniano  odlewa- 
C3sy  dzwonów,'''^j  których  ksiai?eta  czescy  rozdarowywali  kocio- 
łom. W  Polsce  o  odlewaczach  dzwonów  w  XI  w.  nie  słychaó. 
"Wszakże  podczas  łupiciy  gaieinieńskiego  kojciota  przez  Czechów 
t.  lojg,  zabrane  były  dzwony,  krzyże,  tablice  i  inne  przedmioty 
kościelnego  użytku,  któro  choć  w  czyści  zrobiono  i  odlano  w  Pol- 
sce zostały/"**) 


*'*)     Aii,  13J7  tłliriU,  qomł  poloo^cc  diciiur  Cu  v  ad  1  n  a,  KrjĄ.  Malnp,  joij 

«'•)     W  C/cchath  i.  ioS8  Odolen  caUAriuł.     RrUii  %,  79. 

*^  An.  to^/  io  prŁjyinciii  SAkcnil:  Hotiowe  l*rc»lrD  cumpanAifrui,  cum 
l^m  jj  *ntnim,  ^^>9^  Modrlluccb  łtrn  ad  dao  aratm  cuni  cftmpAnAtiU:  Olo- 
ptft,  Ko)«U.     Erbcn.  $5.  78. 

'^  W  miiwic  poUkiAj  niema  ocoHnei^o  wyr»tu  da  ointtctenłe  AdlcWalał,  al* 
krnwlcnt  wy  lATłctaiio  Ho  kotlAruliiC']   robuty.     Wyru   ciMcr> 

Tmo  II.  jy 


Wyrobami  z  drogich  krus7.có\v  złota  ł  srebra  tni3nHi  śSJę 
błotniki,  których  książęta  czescy  juŻ  w  Xl  w.  rozd^rowy* 
kościołom.-")  W  Polsce  kilkanaście  osad  z  nazwą  Złotniki*^ 
poświadczają  o  rozpowszechnieniu  t3'ch  mistrzów  po  wsiach  k»i| 
żęcych.  Jeśli  przypomnimy  opowiadanie  Gallusa  o  bogatych  zs« 
stawach  stołu  i  strojach  na  dworze  Bolesława  Chr.,'^)  tudzież  o  p<v 
darunku  Władysława  Hermana  r.  1085  dla  ś.  Idziego  we  Francyi 
ze  złota  wybitego  kielicha,  ze  złota  ulanego  posągu  dziecka,  z  do- 
łączeniem apparatów  kościelnych,  sztab  złota  i  srebra,*-''^)  musimy 
przyjść  do  przekonania,  iż  wyrobami  złotniczymi  trudnili  się  kra- 
jowcy. A  choćby  dla  delikatniejszych  wyrobów  byli  użyci  zagra* 
niczni  rzemieślnicy,  zawsze  jednak  większą  część  wyrobów  mu- 
sieli krajowcy  wykonywać,  inaczśj  bowiem  nie  byłoby  powodu 
do  utrzymywania  osobnych  osad  złotników. 

Na  Pomorzu,  przy  braku  miejscowych  kruszców,  itprowa- 
dzano  je  ze  Skandynawii.  Saksonii,  może  t  Czech  i  Polski.  aIa 
przeróbka  kruszców  oddawna  była  znaną,  co  poświadczają  ze  sta- 
rożytnych czasów  pochodzące  ozdoby,  proce,  bardysze,  rohatyny, 
miecze,  tarcze,  złote  i  srebrne  posągi  bożków  -**') 


d)  Wyroby  oreży  i    przyrządów   wojennych 

Dla  zaopatrzenia  wojska  w  broń.  oręże,  żywność  i  inne 

trzeby,  książęta  słowiańscy  od  niepamiętnych  czasiiw  utrzymy 

różnych    rzemieślników,    zamieszkałych  w  osadach,    które   nazwy 

swe  od  rzemiosł   przybierały.     I   tak:    Strzelcy,***)    wyrabiali 


wfl 


•")  An.  1053  K«iaŁc  BrcctysTaw  podarował  kollcgiade  boicsiawsitiijł  w  li- 
czbie różnych  rjtetnicUniWów.  aiirificem     Coialii      Krben.  47. 

""•I    An   1252  viUa  £  I  o  t  h  n  y  k  y  w  powiecie  krakowskim  (Ko.l.  Ł.u   V 
1260  Zlotnici,  terai  ZUUnik  w  okręgu  opolskim     Giunhagen.    K 

R.   lytd  Złotniki  w  pobliiu  Chęcin,    Koii.  Kat.  kr    148.     W  V. 

c  nuwa  Złotniki  w  XVI  w.  licjtono  ołm.    FawiftsHi.  ZródU,  WicU 

•™)     Gallus  r.  6. 

**»)     ibid.  I.  30. 

«*«)     Penr.  Gesch.  Mckicnb    I,  14. 

««)  W  Ctechach:  ii^i  Slrclcih  villii.  Krbcn  y6.  W  PoUtm  IIJ*  tlU*. 
sagittatoriam.  Lelewel  P.  W  S.  ltt»  122  Ka  Śl^Au:  u^lSirielcf 
w  okręgu  iwiilnickim.     Knie. 
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Fttrzaly  tehznc,  tnie  c  «  n  i  k  i***)  -*-  tnieczo.  s«c2ytnlltł  — 
[MCJtyty  2el.une  i  skórzane,-^*)  żyrdniki  —  żerdzie  do  kopij,'") 
Łgrotniki  —  groiy.*''^'')  Inne  przyrządy:  proce  (halistao),  bc- 
Ibny,  trąby,  chor^wie  sporządzali  rzłjmieślnicy  w  Czechach  cJp6^ 
nic  zwani  z  brój  ary,***')  w  Polsce  zapcwno  takie  zbrojący,  ale 
[wiadomości  o  tera  nie  znajdujemy. 

Zbroje  ciężkie,  pancerze,  szyszaki,  przyłbice  w  stara^.yiności 
!^prowadzano  za  wysoka  cenę  z  zagranicy,    ale  od  czasu  rozmno- 
.żenia  kiryiników  w  Polsce  za  Bolesława  Chr,,   niepodobno  dopu- 
fitńi^   aby  na  kitka  tysięcy  ludzi,   zbroje  sprowadzane  były  z  cu- 
Idzoziemskich  krajów.     Prędzój  gotowi  jesteśmy  przypu^ić,  iż  dla 
I  ich  wyrobu    początkowo   u2y  wano    zagranicznych    majstrów,   nim 
krajowcy  wyćwiczyli  się  w  sztuce,    później  płatnerstwem   zwanój. 
Wyroby  żelazne,  o  ile  możemy  z  wykopalisk  wnoHit\  niedo- 
rówtiywaly  w  odroljieniu  i  ozdobie  zagranicznym.     W  tyrn  wzgle- 
Idzie  Słowianie  nlż^j  stali  od  Włochów,    Franków  i  Greków,   na- 
wet południowych  Niemców,   którzy  wczeAnitSj   przyjęli  od  Rzy- 
im)«n  umiejętność  przerabiania  metalów  na  różne  potrzeby. 


*••)  W  Ctfchech  usaiu  M  •■  i.  i  ^  c  Uuc/ek  SI.  Pr  U,  ^n,  1:5:  111  c  c  <  c. 
i  Erbcn  6rv>,     W  l*ot>cc     1527  tn  c  c  &  o  i  k.     KoJ.  Malop.  210.     Oha<S  nic  Łuiijd ujemy. 

'**)     W  Czechach  Stccitftry:   1053  Kcntarius.  ąni  dcbirt  sc\  scuU  (^atc 
^(rocsnic).    Erbca  4M      W  Pot»cc    Ii6i    Sccsyiniki   vlłU  w  BocheiUkini.     Kod. 
Ud.  kr  84;  1370  StCftytniKi  wiei  w  K»1co«skim.    KoiL  NUtop    }7}.   Na  Śta- 
1511      Stcxytnlkiw  lacibonkim.     Knk*  69 j. 

cw^     W  rdsce  1136  Sit  dnie  i    cam  hi>  posarsK>nbu9 :   K»Tna,  Dobcc,  Mi* 
Ąf  Snowi<i.     Lelewel  P.  W.  S.  III.  Ul.. 

«^>  W  XVI  w.  wir;  G  r  o  t  n  i  k  ł  w  powUcke  koAcUAakini.  pAWi^ski.  ŻrA- 
I4I1.  Wbclkof>alik;i.  Inna  o&ftii«  Giotołki  koTo  WUlicy.  PtekołiiUki  Rn/pra- 
fwy  T.  XIV,  liJ. 

**')  W  Csrchacb  rŁemicilnikÓw  bron?  swaiio  b  r  n  i  k  i ,  jak  hwiadcfy  cnada 
iBrnUi.    Ireuck.  S]   ri,  U,  ąO. 
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§  25. 

Kupiectwo  i' żegluga. 

i)   Przebiegi  Fenicyjan,    Greków  i  Rzymian  po    Sło- 
wiańszczyznie  w  kupieckich  celach. 

Duch  przedsiębiercEy  pedzU  Feniryjan  i  Greków  w  staroży- 
tności do  poznania  północnych  krajów.  Fenicyjanie  wcześni^ 
od  Greków,  obsiadłszy  ujścia  Dunaju,  żeglowali  po  tój  rtc<f- 
i  po  Sawie,  zkąd  aż  do  Wenecyi  sięgali.  Oni  lei  zwied^is^- 
szy  ujście  Dniestru,  posuwali  się  ku  północy  i  aż  na  Pomorw 
bałtyckie  roznieśli  miniatury  waz  bronzowych,  z  reprodukcy^  ly- 
pów  świątyni  Salomona.')  Za  ich  przykładem  Grecy  od  uj.<cia 
Dniepru  przedzierali  sie  na  północ  do  Prypeci  i  Diwiny,  zk)d 
ku  brzegom  bałtyckim  pomykali  się.  Z  innej  strony  wypraw* 
Pyteasa  r.  320  przed  Chr.,  dla  odszukania  ojczyzny  cyny  i  bur- 
sztynowych brzegów,  odkryła  ludom  zachodu  drogę  do  ujScia 
"Wisły-  Późniój,  gdy  za  imperatora  Augusta  granice  rzymski*: 
oparły  się  o  Dunaj  i  „gdy  zbytek  rzymski**  zapragnął  dla  ozdób 
bursztynu,  uczęszczały  się  wycieczki  Rzymian  w  nadwiślańskie 
strony.  Kupcy,  zdą?.y\vszy  po  drodze  bitój  z  Akwilei  do  Kiir- 
nuntum,  jednego  z  głównych  stanowisk  rzymskich  nad  Dun;ii'n 
przedzierali  sie  na  północ  po  mało  znanych  drogach^  naje/ 
pieszo,  niekiedy  konno,  bo  ładowne  wozy  nie  były  w  stanie  prze- 
bywać brody,  trzęsawiska  i  przeprawy  przez  rzeki  na  czółnach. 
Z  Karnuntum  dwa  kierunki  na  północ  prowadziły.  Jeden  p  •^^ 

Morawy  do  Czech,  zkad  przez  wąwozy  w  górach  śląsku...  ,.1j 
Kładzka,  pora3'kał  sie  pod  górą  Sobótką,  przez  Świdnicę,  Strzy- 
gów  i  Lignicę,  okolicę  Bukowy,  Głogowa,  Odrę,  Przemęt  do  Śre- 
mu nad  Wartą,  —  albo  od  Kładzka  drogą  południowit^j  od  So- 
botki»  na  Brzeg  ku  północy  do  Śremu,  albo  do  Konina*  tiąji  prcsi 


')     Kougemonl.     L*igc  tłu  bron/e.      141. 


Żnin  ku  Wiśle   i  dat^j    tlw    tuir^/tyMowycn    lir/ł-gcw.       i>ru^.»   mhi^ęA 

\  X  Karnuntum  przeJt  Hrejjecium,  ŁJloIin;^  Wii^u  do  wier/cliowin 
Wi&ły,  2kąd  pr/ez  Kalisz  na  północ.  Inna  drog^a  rzymska  z  No- 
ryku,  pr/.ffc\^ws7y  Dunaj  pod  MlyAcami  (Lin?.)*  prowadziła  przez 
bród  na  Saiawie  w  Cjtechach  i  wąwozy  Kładzkie  na  północ,  jak 
wzmiankowaliśmy  wyiój.*)  Arcłief>logowie  znajdują  Alady  jt»H/- 
czc  innej  drogi,  mianowicie  od  wyspy  Rany,  przez  r,  Pionc,  koło 

'  Strzelec  (Streliz\  równiny  brandenburgskie,  porzecze  Sola  wy  przy 
ujściu  Unstruty  i  dal^j  na  południe  do  jeziora  Kostnickiego.*')  Po 
lt*j  drodze  ślady  odlewalni  bronzy  i  inne  zabytki  świadczą  o  ru- 
cłiu  przemysłowo -kupieckim  na  ziemiach  słowiańskicti  w  staro- 
iytno.ści.  Raz  poznawszy  drogę  do  8łowia^iszczyzny,  kupcy 
rzymscy  zwiedzali  ją  w  rólnycłi  kierunkach,  nawet  zamieszki- 
wali jak  w  państwie  Mirobuda,^)  tak  i  dalśj  ku  północy,  ai  do 
ujicia  Wisły,*)  znajdując  wszędzie  dostęp  i  ludzkie  obchodzc- 
nir  si^*.*)  Bursztyn  przedewszystkiera  zachęcał  cudzoziemców 
do  dalekich  i  trudnych  podróity,  ale  po  drodze  nie  brakowało  in- 
nych zyskownych  w  handlu  przedmiotów.    Sławne  konie  Durzyń* 

I  ców  oddawna  do  Rzymu  wyprowadzano.^  Bydło  rogate  lak 
wielce  Rzymianie  cenili,  iź  Marek  AureJius  umową  zobowiązał 
Słowaków,  aby  mu  dostarczali  trzody  bydła  i  koni,^)  Jakieby 
z  nicłi  nie  mieli  korzystać  kupcy  rzymscy  po  grodach  morawskich 

'  i  czeskich  zamieszkali  ?  Prześliczne  czamoburój  barwy  łupieże 
kunie  i  inne  futra  krajowe,    lub   ze   Skandynawii   przywoJtone,*) 


*)    Kiefunck  tych  dr^e  sic«g^vro  wytknicly  w  pięknej  pracy   J.   K,   Sado- 
[^wtkirgo:    Drogi  handlowe  Greckifl  t  Kiynukie.     ('amiętnik  Akad.  Umiej^t.    T.  HI, 

1  Rougemunt.  145.  144. 
«)  Tacit.  Annales.  II.  ól. 
")     Sadów  «ki.     Droci  handlowe. 

*i     j,  Cciar  n>Awi  o  bwcwach:     mvicstotłlMjH  cm    jtluu^    ni;tKi»    cu,    ul    rjuac 
cDo  cepcrint  r^aibus  veniljnt  hah«ant,  i|uam  i|uu  ullatii  rem  ttd  »c  impuiuri  dc^tdc- 
lltfiL     D«  Mh>  iral.  TV.  3 

>)      Wyićj  §   24  cyt.  7.3.   5aq. 
•i     WyWj    T.  I,  Ur.  ao6. 

*'i     Hi  I Suethanca)  (iuoquc  9UT1I,  qui  in  iuu»  Rouianaciim  ^aphirjnas  pc  1- 
t|  comntcrcio  intcrvt:nicatc,  per  al)a»  Łnnumms  cenie*  .traniminunt,  famosj  pclliura 
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SłowiaAszc/yznie  nAoywaii.     Pieni^;<i/:y  »Kł    kui* 
r/ymbkigh  za  czasów  Tacyta  nie  brano,  chyba  stare  ircbrtie,  ł- 
czkowe  z  wybitym  wozem  podwójnym,  —  gorsze  brakować  umi- 
ochotniej  jednak  starożytnym  sposobem  towar  za  towar  bran 
Z  rowijaniera  się  stosunków  kupieckich,    szczególnie  po  upadku 
Dacyi  i  posunięciu  granicy   rzymskiej  od   Dunaju  do  Karpatów 
i  okolic  Halicza,  mnożyły  się  w  SłowiaAszczyznie  pieniądze  rzvin» 
skie  w  wielkiej  ilości  aż  do  Pomorza  i  Dniepnu'*)  co  wska^  . 
iż  wtedy  już  wartość  pieniędzy  i  obroty  kupieckie  szacować  umiano. 

Podczas  pobytu  ś.  Seweryna  w  okolicach  Widnia  i 
mieszkańcy  Pasowa  prosili  męża  świętego,  aby  w\'jednał   u   - 
Rakusów  pozwolenie  im  kupczyć  w  krainie  Rakusów,'*)   ki  .   . 
bytując    po   stronie   północnej    Dunaju,   trudnili   się   rolnictwem, 
przemysłem,    umieli  wyrabiać  ozdobne   rzeczy   ze   złota   i   srebra, 
uczęszczali  do  swych  grodów  na  targi  i  ożywiony  handel  po  Du- 
naju prowadzili.   Niedoszło  to  jednak  do  skutku.   Król  R   " 
wplątawszy    się    w  wojnę    z   Ottokarem    Styryjskim,    zot.-.    ... 
pędzony  z  kraju  r.   487.    Korzystając  z  tego  Longobardy  wtar- 
gnęli do  Rugilandu  i  na  polu  morawskiem  przez  lat   wi«lfi   obo* 
zem   stali.     Po    nich    Awarowie,  utwierdziw^szy  się  nad  Dunajem, 
przerwali  dawne  stosunki  kupieckie  między  ludami  po  obu   stn>* 


cT  ^u 


tlccora  nigredtne.     Jomamies.     Dc  icn.  uct.  (.*jj.  Itl,    Do*.l 
otnaciA  sobole  faŁra,    de  ^decon  nigrciłine*'  'Ua    soboU    rt 
JomantWs  pomieszał  nacwy  futer.     Barwa  cianiAWA.    . 
noro,    które  w  wieki  średnie  wielce  były  cenione   f  br 
tboiizily   obok  soboli  \  tnnyi:h  futer  xc  SIowtiA^- 

'*)    Tacyt  w  ogóle  o  Germanach    mówi:    ^ ,    _    __ 

noLim,    scrratois  big4toSf)uc.    Arfcentnm  quoquc  ma^  qiiJUB  aofwn  ^ 

ai.1łcclione  animi,  scd  quia  numcnis  argcntoram  hudiitn  «a  est  ptoosarsa  ^c  ^-ju  'zn-~ 

cxntibus.     Gcrm.  5- 

*'|    Sa*lowski.     Drogi  handlowe  77,   80.    Profeiiłł    ^ 
pracę  SaiJowskiego,    podaje  wiailomoU  o  skarbach   monet 
wykopanych  po  obu  stronach  Daicpm  w  ogromnej  Uoici.  —  lf(TO|iu  pyr 
Łtiiyi  1  r.  1S84,  s.  137 — t^a 

**)     Inicrca  beatuui  Tirum  ctTes  oppłiti  mcznonli  (Baut>mt)  >tł(:* 
ut  pergeret  ad  Fehonnm  Rn^ntm  principcinr    mcrcandi   ci»   liccDcun  jv<-. 
£u(,'ipiu:t.     Yita  S.  ScverinL 


583     - 

roch  ti^j  tŁcki  osiadłymi.  Tymczasem  w^raaUJijCiŁ  poŁyga  Frań* 
ków  w  GalUi  )  Normanów  na  pobrzeiach  bałtyckich,  wytwor/yta 
nuwc  stosunki  polityczne,  któro  stanowcio  wpłynęły  nu  rożwój 
kupicctwa  ł  pKcmysłowoicł  SlowiaiWczyzny  ptiłnocno-zachodnłćj. 


2)  Targi,  goście,  żydzi.     Handel  niewolnikami. 

W  ^starożytności  ludność  okoliosna  dla  kupna  i  sprzedaży 
jKluxi/iła  »ic  na  lar^t,  najct^iciój  w  publilu  miejsc  przc^naczo* 
nych  dla  ol>chodzł'nia  rbrzędów  religijnych.  A  gdzie  odbywały 
się  targi,  tam  powAtawały  o&ady  kupieckie  i  przemysłowe,  przy- 
bierające nazwy  oznaczające  samą  treść  rzeczy.  Zi^d  po  całćj 
Sh)Wiań8iC7yaEnie  mamy  dotąd  mnóstwu  osad  z  nazwami:  Targ, 
Targowica,  Targowisko,   Targów,   Tariek,    Trg,    Tr^t  (Triest).'") 

Na  larg  wiO/l  Słowianin  co  mu  zostawało  z  gospo<larstwa 
rolnego  i  przemysłu  wiejskiego,  wreszcie  swe  r/ernieślnic/e  wy- 
roby. Na  targu  rolnik  i  pasterz  mogli  sii^  zaopauzyć  w  niezbe* 
dno  dla  nich  naczynia  gliniane,  ró2nc  narzędzia  żelazne:  noże,  sie- 
kiry,  piły,  świdry,  sierpy,  kosy  ł  tym  podobne  przedmioty 
wjTobu  krajowego.  Na  targu  można  było  nabyć  kożuch  i  wy- 
prawione >kóry^  bo  chociaż  bydło  miał  każdy  rolnik,  ale  garl>ar- 
ttwonie  wszystkim  było  znajome.  Zdarzało  się  czasem  na  urgu 
nabyć  ozdoby  bronzowe  dla  kobieta  lub  zabawki  dla  dzieci,  z  za- 
granicy najczęściej  przywożone.  Ale  najważniejszym  przedmio- 
leni  do  nabycia  na  largu  zawsze  była  sól,  która  w  wielu  miej- 
scach  prasoły  z  daleka  przywozili.  Resztę  potrzeb  mógł  Słowianin 
załatwić  w  domu,  u  sąsiadów,  droga  wymiany,  a  choćby  i  nie 
było  konieczności  nabycia  czegoś  potrzebnego  dla  domu,  zawsze 
jednak  Słowianin  skłonność  miał  do  chixjzenia  na  targi.  Tam 
mógł  spotkać  siez  sąsiadami,  pogadać  o  tern  co  słychać  na  świe- 


"^  SUrofttow.:  x%  |>r  i*.  ru«.  t  u  p  r  1*.  cacs.  t  r  h.  scrbo-lai.  torbo»  ho 
nmiaU  torhowiśco,  slowiń.  1 1  t  f;»  1  c  r  h.  chorw.  Icr|*,  tcrgovtiichc. 
lUlm.  I«T|;,  bmti.  lar£,  tecgovtua.  poU,  t  a  r  (;,  tylko  u  Serbów  p.i£  j  i.  jIc 
pfX4:ku(i)ui  (wic  %i%  T  p  r  U  U  K  Bi  kupciyć  =  rpruuattt. 
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cie,  wypić*  w  to\varxystwie  przyjaciół  dobrego  piwa  i  mio^^" 
patrzyć  na  dziwowiska  i  zagranicznych  sztukmistrzów,  a 
tecznym  razie  choć^by  i  na  tańcujących  niedźwiedzi  na  !dńcuchach 
zwyczajnie  wodzonych  po  targach.**)  Tam  udawało  się  często  pa.sta«- 
chać  limika,  wyśpiewującego  pochwycone  z  życia  i  otoczenia  i% 
prowizacye,  niekiedy  o  bohatyrskich  czynach  przodków,  bo  wrailiwj 
umysł  słowiański  szczególnie  miłował  gedibę  i  śpiew.  Targowi- 
ska były  pierwsza  szkoła  ocierania  się  ludności,  ogłady,  znajo- 
mlenia  się  ze  światem.  Tam  każdy  prostak  czuł,  źe  nie  jest  w  do- 
mu, odział  sie  przystojniej,  aby  nie  być  wystawionym  na  pośmie- 
wisko. A  jeśli  głód,  choroby,  najście  nieprzyjaciół,  lub  inna  nie- 
dola dotknęły  ludność,  targowiska  stawały  sie  miejscem  porożu* 
mienia,  szczególnie  większe,  bliżćj  ku  granicy  z  sąsiednimi  tfa* 
rodami.  Rozumiał  to  Marek  Aurelius,  gdy  pokonawszy  Mora- 
wianów,  za  warunek  poloiyt,  aby  Morawianie  nie  zgr 
si*^  na  targi  wspólnie  z  sąsiadami.'^)  Wieki  upływały  a 
nie  po  dawnemu  schodzili  się  na  targi  tak  samo,  jak  za  dni  na- 
szych w  wielu  miejscach,  gdzie  koleje  żelazne  i  władca  ciemięz- 
ców nie  wywróciły  dawniejszego  porządku.  Zdobywając  słowian* 
skie  kraje  nad  środkowa  P.aba,  król  niemiecki  Henryk  Ptawnik 
zrozumiał  ważne  znaczenie  zgromadzeń  na  targach  i  dla  tego  za- 
mienił je  jarmarkami  po  miastach,  pod  dozorem  swych  urzędni- 
ków. Misyonarze  chrześciańscy,  korzystając  ze  zbiorowisk  ludu 
słowiańskiego  na  targach,  ewangelię  tam  opowiadali**)  Na  tar- 
gach birucze  (woźni)  ogłaszali  rozporządzenia  książąt  słowiańskich. 
Za  czasów  pogańskich  targi  odbywały  się  zwyczajnie  w  dni 
świąteczne,  prazdniki,  w  których  ludność  pracowita  próżnowała. 
Po  wprowadzeniu  chrześciaństwa  duchowieństM'o  starało  się  jcwy- 


'*)    Na  Litwie  i  Polesiu  !-<czeg61ntc  Cygani  wwitni  meJiwlciltt  U^mja. 
Na  Rusi  pr^cfl    tr»y<l«iestu  I.ity  niu-jscowi  cbJopi  wędrowali  r  nieMiwietUi.' 
tlo  w>i,  teraj:  już,  rzadko   moina  spotka*^   tych   <»£titkiniiir/<>vv    da    Kr-t   i    7 

")     Wy/.ćj  T.   I,  s,  20b,  307, 

*"}     O  (ipoiUłlce  ś.  Ottona  vr  Siczcdmc  wyJSij   t^  _j,  =.  ^.^  ...  , 
tdkic  {U  t«r^u  w   Lubece  iimucjcaI  Stowiaii.     Kion.  L  93. 
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Usn  tm\^n\<^.  Biskup  prażski  k  \Vo\c\txh  bulał  n<id  odby- 
vaniom  pogańskim  zwyczajem  targów  w  niedziolt^  i  święta,  alo 
lopii^ro  biskupowi  Sewerowi  udało  sie,  w  czasie  wyprawy  księcia 
Jrzctyaława  do  Polski,  wyjednać  ogłoszenie  w  kościolo  KTiicźnicń- 
r*  lojg  przepisów  o  życiu  wyznawców  chrześciaństwa  w  ogó* 
e,")  a  razem  o  iwicceniu  dni  niedzielnych  i  świątecznych.  Targi 
Łe  dni  zabroniono  zostały  pod  karą  pieniężną.  Wszakże  da- 
i^ny  obyczaj  przemógł  usiłowania  kościoła:  targi  odbywają  się 
lutąd  w  dni  niedzielne  i  świąteczne.^*) 

Na  targowiskach  słowiańskich  nie  brakowało  od  najdawniej- 
zych  czasów  cudzoziemców  w  ogólo  gośćmi  zwanychJ**)    Gość- 
li  u  Słowian  w  starożytności  bywali    Rzymianie  i  Grecy,   a  po 
iiipadku    państwa    rzymskiego,    Włochi,     Kranki,    Niemcy,    Dani, 
"lormany,    Ormianie,    Karaimy   i    inni    przybysze    ze    wschodu. 
IW  VII  w,  głośny  w  dziejach  kupiec  frankoński  Samo,    podróżu- 
jąc ze  swą  drużyną  po  Słowiańszczyznie,    pomógł  Słowianom  do 
Dwściągnienia  Awarów  i  stał  sie  królem  słowiańskim,     W  VIII 
/.  kujK^y  i  Moguncyi  zwiedzali  Turyngie  dla  zakupienia  uprawia- 
jo  przez  Słowian  zboża,   które   po   Mohanie   na   zachód    spła- 
ili.-*')     W  tymże   czasie   i   żydzi   krążyli    po  Slowiańszczyznie 
kupieckich  celach,  szczególnie  dla  nabycia  i  sprzedaży  niewól- 
lików,  bo  to  był  towar  najbard/irj  p<^płatny. 

Od  VI  w.  zjawiają  siłj  edykty  królów  Franków,  świadczące 


•r>     Sa  to  lak   iWAnc  DcLfcU   Braculai.     Wyić;  §   23.  c)U   50.      • 
'*>    Nawcl  wicU»/c  jartiuiki  w  FoUcc   i  tia  Rimi  t\ttUui  ptKłyiia]4    'slc    twy- 
xa]ii4c  w   il/.łcA  |c(tncKi>  tr   świętych  i  dU   tego   lu^ywaJA   sif:   ŚvifloJAA>ki,    Onii- 
cJftUrw  Bei«lycM>Hłc),   Ko<my  i   DamknA  i  U  d. 

'*)    1 1  o  4 1  e  I  picTwouiic  ziuciylo  tyl«  co  cuflzocietniilti  Koi£,  p6iniij  dopiett) 

1  wjcntu    XTI  Ublic;   A<1vcrdus  hostctu  dc* 

.  >  :     Hustis  apail  majoies    no5ltos  ts  'licc- 
[fttT,    ijucni     iiUłu     iKMC^iintLm    *li<.imus;     liiiłu'dnt     NU    ladtilnc.      Pnitobiiic     ' 
nrt»  ho*tt*   •ppfllaanu.    coN  vclfTM   perdoclltf?*  apprllalMni,    pet  cAtn  a<ij 
iti«)Kan(c«  cum  i^uiliu^  btrllum  ftsct,    TakU  FcutuM;    HoMi«  iputi  aiitit|uoft  pe- 
|[rtno«  iliccłifllur,  <f  *^ii\  nunc  ho^tu,  pcttlnellia,     (De  Tcrhor.  »ignlf.)     Takie  «aino 
i.  Tcrrntias  VanA>:    Hu«ii)  verbu  anie  dicebaat  pcresniuuni*    i(ui   nuto  1cKibu»  atc* 
Ja  Dunc  rluiint  cutii,    ipirni  tum  fiiccb^nt   prrctucUum,     Dc  lin^tic  latmac, 
«•)     iCgltilui.l,   IrAit^UUo  S5>.  MatuclUm  el  Pctri,  Ul>.  IV,  cap.  39. 
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o    nieprzyjaznem   usposobieniu   chr/eścian   prictiw  i 

nikającycli  ztad  rozterkach.    Zapobiegając  temu  kroi ^cbenl 

w  r.  554  zabronił  żydom  pokazywać  si§  na  ulicach  t  placach  od 
wieczerzy  Pańskiej  ai  do  pienys/.ego  dnia  Zmartwychwstania.'') 
Później  król  Klotariusz  r.  615  zabronił  żydom  wytaczać  spratry 
publiczne  przeciw  chrzeScianom.--)  Kio  zwaiajac  na  to  żydzi  za- 
mieszkali w  Moj^uncyi,  Wormusie,  Spirze,  Strahburg'U  i  innych 
miastach  nadreńskicli,  bawili  się  nie  tylko  kupiectwem,  lecz  i  li- 
chwą, wypożyczając  pieniądze  pod  zakład  nieruchomości,  nawet 
i  ludzi.  Powstał  przeciw  nadużyciom  żydowskim  Karol  W.  i  oso- 
bnym kapitularzem  r.  814  surowo  zabronił  żydom  brać  w  zastau*c 
chrześcian,  pod  karą  utraty  zastawy  i  samłi]  należności,'-*}  Alt: 
w  monarchii  Karola  W.,  oprócz  chrześcian.  znajdywało  się  mnó* 
stwo  pogan,  mianowicie  Słowian,  którymi  kupczyć  nie  zabraniały 
edykty  cesarskie.  Tu  otwierały  się  żydom  widoki  dorobienia  się 
znakomitej  fortuny.  Jakoż  z  umowy  celn^^ij,  zawartej  w  Raifel- 
statten  około  r.  904^  przekonywamy  sie,  iż  żydzi  bawili  sie  spla* 
wem  niewolników  po  Dunaju  do  Lińca  od  dawna,  kiedy  przy 
ustanowieniu  cła  od  niewolników  i  innych  towarów,  wyrainió 
powiedziano,  iż  cło  ma  być  takie,  „jakie  bywało  w  dawniejsze 
czasy," -^) 

Nie   żydzi   wszakże   dali    początek    kupczeniu    niewalnt!*:?^n»i 
Rzymianie  skupywali  ich  od  dawna  secinami  tysięcy  na  ryj  .. 


"')  JuiJeis  a  coena  Domini  U¥quc  itt  priiuum  pascha  pur  ;  ' 
t\\nu\  fnsuUutiunis  causa  demabulamti  liccatu  ilciicgctur.  Corutiiu. 
Peru.  M.  G.  Hf,  p.  I. 

^>    A.  613    cdictum  Cblotjrii.    X.    Judei   super  chrisUatios  .idioon    fitil'1<-i> 
agere  non  debc»nt.    Quare  qui  se  qnacstuofto  ordini  socbre  prAesump&mft,  *c. 
mam  Icgcm  ex  cannonlc^  incurrat  scnlentłiŁ.    Pardc^us    DiplomaUi  CharU,  Hpoiuu:, 
T.  I,  p.   106. 

^')     Capitularc  de  Judutis  .1,814.     Ul  nullus  Judacus  neinlnem  cin 
wnttiuiii   ;tti    ultu    Judeo,   Jut   ab  alio  chiiatianu  ruiUcrc   prAC&am.łt,    nc    >i 
quod  ii  faccrc  piacfumot.  sccuntluin  suam  legem  restituat^  cŁ  debilom  ot  wadinm  j 
perdat.    FcrU.    M.  G.  III.  191. 

•*)    Judei  et  ccteri  mercatorcs,  undecnntiuc  vcncriut . . ,  )uuum  \h< 
vaiit  tam  de  mancipitsi    tiuam    dc    aliU    rcbu^,    sicut    sempcr    in    piiortiii 
Icnipuribus    tc^um    luil.**    Łrben,  N.  58. 


-Sr   - 

LprzeUlu^ali  ^kupywanit;  niewolników,  dl.i  osiedlenia  i  uprawy  ^.iemi 
[Słowianom  wydartej,  a  iydzi  tylko  pomajf.iU  Niemcom  dostawa 
[niewolników,  nabywanych  w  Czechach*'*)  t  nad  środkowa  Labij 
X  w. ")  Niewolników,  t  jeńców  wojennych,  spr/edawali  sumi 
Siowtanit?  na  targowiskach,  niokicdy  nawet  cecinami,*'^  ale  żeby 
[Słowianie  prowadzili  obroty  handlowe  ni»jwolnikanii^  tego  w  dzic- 
[jach  nie  dostrzegamy.  Kupno  t  sprzedać  niewolników  dla  wy- 
ciągnięta korzyści  z  obrotu  pieniędzy  wyłącznie  stanowiły  zajc- 
[cie  2ydów. 

>  czasie  napływu  żydów   do   Polski  pewnych  wiadomoici 
nic  posiadamy.     W  Czechach,  jak    Świadczą    napisy   na  grobach 
kamiennych  w  Pradze,  żydzi  mieszkali  w  IX,  a  może  i  w  VIII  w.-"*) 
W  Polsce  pr/ebywali  za  księcia  Ziemomysła  (892 — t>2iV)  a  nad 
^  środkowa  Laba  i  w  Lużycach  nie  póini^j,  jak  w  Czechach,  albo* 
[wiem  już  za  Ottona  II  podatek  z  nich  pobierano.**^)    Od  samego 
[początku  zjawienia  s\e  na  ziemiach  słowiańskich  żydzi  bawili  się 
fkupiectwem,  do  czego  łagodna  natura  słowiańska  obszerne  otwie- 
rała pole.    Poganom  jednakowo  było  prowaii/ió  obroty  kupieckie 
ty  t  chrześcianami,  czy  z  żydami,  byle  cxci  bogów  nie  obrażali, 
Ina  swobodę  nie  na&lawali  i  dostarczali  to,  czego  u  siebie  w  domu 
kznale/ć  nie  mogli,     Żydzi   ?iami   będąc   tułaczami   i  prześladowani 
przez   chrzeician    na   zachodzie,    nie   omieszkali    skorzystać  z  go- 
icinuo.>ci   słowiańskiej,  a  jaki   pożytek  przynieśli,   to  wszystkim 
wiadoma 


"*)    Wyiej  g  zt  cyi.  81,  104,  •.  4t7  I  laa, 

^'i     W  pocŁĄtku  XT  w.  koraen  Gancclin4  otkar^ono.    1.'    ua   ,.iodi.\ny  widu 
I  twych  poddanych  tyAom  Mpr/etUl."     Thitlmar   VI,  ih. 

*')     K.  iM»K  w  Mcklciłtiur^u    Stowianlr    wyniawtli  w  tStieh    ttittfu  04   sprze- 
dał Jm  DuAi.<yków    wtictycli  w  nicwulc.     lIclinoM  11,   t.{. 

•*       Muit.towłWi     Żydii  w    Polic«,  u*  Rusi  i    Litwie.     1878,  ».  8. 

w%kU  M.  F,  I,  »*  S^^-^i* 

rL    Thktmar  Ul.  i.  IV,  iu 
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3)     Drogi   wodne,    spławy    po   Labie,    Odrze,   AA/iśI^ 
Warcie   z  ich   dopływami.    Żegluga   i   kupiectwo  na 
Gople    Przystań  w  Kruszwicy.    Myszą  wieża.   Przer- 
wanie żeglugi   na  Gople.     Przewłoki.    Upadek  Kru-_ 
szwicy.    Korabniki. 

W  epoce  od  VI  do  X  w.,  jak  wspomnieliśmy  niejednokro- 
tnie, wody  slaly  daleko  wyż^j  niż  teraz.  Nieprzerwane  pasn^a  La- 
sów pokrywały  większą  CL^^t  kraju,  wśród  obszernych  podmo- 
kłych łak  gdzie  niegdzie  świeciły  uprawne  pola.  /reszta  potoki 
wód  zalewały  cale  okolice  nie  tylko  na  Pomorzu  bahyckiem^  alć 
i  dalój  ku  południowi,  aż  do  podgórzy  czeskich  i  śląskich.  ocił*iki 
przez  lasy,  błota  i  brody  słuJŁyły  mieszkańcom  sąsiednich  osad 
dla  stosunków  i  odwiedzin  pieszo  lub  konno,  ale  dla  przejazdu 
wozów  drogi  były  rzadkie,  a   rzadsze  jeszcze  na  rzekach  most 

W  obec  tak  ciężkich  warunków  miejscowych  i  małego  za1<i 
dnienia  kraju,  trudno  było  przodkom  naszym  zdobyć  sie  na  zbu- 
dowanie wielkich  dróg  handlowych,  układać  z  grubych  belek  d^ 
bowych  długie  groble  i  wznosić  ogromne  mosty  j  wreszcie  nic 
było  w  tern  konieczności,  albowiem  dla  spławu  ciężarów  kraj 
siadał  wielkie  rzeki,  dogodne  dla  żeglugi  i  stosunków  miedzyt 
rodowych.  Wielkie  rzeki  i  rozlewy  wód  w  owe  czasy  były  dLi 
Słowiańszczyzny  prawdziwym  darem  Opatrzności. 

Po  opanowaniu  przez  Franków  i  Niemców  porzeczy  górnego 
Dunaju   i   Mohanu,    tudzież  ziem   na  zachód   od   Czech,    S<M 
i  dolnej  Laby,  trzy  główne  rzeki:   Laba,   Odra  i   Wisła  iwo- 
wielkie  drogi,  po  których  krążące  korabie  i  łodzie  ożywiały 
przemysłowo-kupiecki  całój  pólnocno-zachodnii^j  Słowiańszczyzny- 
Rzeki  te,  przy  ówczesnym  stanie  wód,  nie  tylko  południe  t  pół- 
nocą, ale  i  wschód  z  zachodem  łączyły, 

Z  trzech  wymienionych  rzek.  Laba  w  starożytności  pierws 
zajmywała   miejsce,    po  niej    bowiem   .słowiańskie   korabie   miał] 
wychód  wprost  do  morza  Północnego,  zkąd  niedaleko  do  Hofcin- 
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[ytt  iTancyi,  Anglii.  Ale  po  opanowaniu  pr/e/.  Saksonuw  ujścia 
Laby»  a  bardziej  po  zaborze  przez  Karola  W.  ziem  .słowiańskich 
pti  lewym  brzegu  tej  rzeki,  od  ujścia  Solawy  ai  do  Hamburga, 
Łaba  została  lylko  wewnętrzna  słowiańska  droj,^^.  Xajwił;ksjce 
znaczenie  Laba  miała  dla  Czech:  tu  bowiem  zebrawszy  na  swe 
wody  wszystkie  statki  t  licznych  dopływów,  szczególnie  Włlawy, 
pędziła  je  prądem  swym  przez  wyłom  w  górach  kruszcowych  do 
Serbska  i  dal^j  ku  ptiłlnocy,  a  je.sU  sied/acy  w  Magdt^burgu 
Niemcy  nie  przeszkodzili,  to  i  dalój  do  ujścia  HoboH,  zk^d  nie- 
trudno było  przedrzeć  się  w  głąb  kraju  Lutyków,  lub  po  rozle- 
wach Hoboli  i  dolm^j  Sprewi  do  Odry.  Ale  od  czasu  ujarzmie- 
nia Serbów  przez  Henryka  ł*tas/nika  (r,  gsj),  swobotia  żegluj^ 
po  Labie  dla  (*/echów,  za  granica  ich  kraju,  znikła. 

/  utrata  swobody  żeglugi  po  dolnój  Labie,  Słowianom  przy- 
stęp do  morza  Haltyckiego  najdogodniej  otwierała  Odra,  przez 
sam  .środek  północno-zachodniej  Słowiańszczyzny  płynąca.  Spła- 
wna  od  połączenia  z  nią  Ostra wicy,  zasilana  dopływami  lewego 
brzegu:  Morawicą,  Pszczyną,  Osohłagą,  Nisą  śląską,  (.)ławą,  Slcz^i. 
Bobra  /  Kwiazią,  Nisą  łu>.)'cką,  tudzież  smugamt  moczarów  po- 
necza  dolnój  Sprewi,  Odra  w  dolinach  rzek  Słupy  i  Winawy 
znajdywała  połączenie  z  rozlewami  wód  Hoboli,  przez  co  korabie 
płynące  od  wierzchowin  Odry  mogły  sięgnąć  a>-  do  Laby.  7,  pra- 
wych dopływów  Odry  zasługuje  na  uwagę  r.  Barycz  z  sąsił*- 
dniemi  jeziorami,  kióre  niegdyś  łączyły  się  w  wielki  ro/Iew  wód, 
ale  najważniejsze  miejsce  zawsze  należało  Warcie,  płynącój  przez 
jam  środek  obszernej  i  urodzajnej  poiańskii^j  równiny. 

Trtocia  wielka  rzeka,  Wisła,  wygiąwszy  się  wielkim  łukiem 
ku  w.schodowi,  jakby  umyślnie  dla  przyjęcia  do  siebie  licznych 
*  podgórzy  karpackich  dopływów:  Soły,  Raby,  Dunajca,  Wisłoki, 
Sanu,  Wieprza,  Uugu,  skręciła  ku  zachodowi  przez  urodzajne  Ku* 
jawy,  lecz  unikając  spotkania  z  wodami  Gopła  i  Noteci,  nagłym 
zwrotem  ku  północy  popędziła  do  morza  Bałtyckiego.  Spławna 
od  wierzcliowin   prawie,    zasilana    mnóstwem   wielkich  dopływów 

oba   stron,    przerzynając    urodzajne    ziemie   na  ogromnej  prze- 


—     S90 


stTZenł,  W!sla  bex  wątpienia  mogła   się  zwać   krók>«'^4 
wiańskich.    Wsxak/je  znaczne  wygięcie  jej  ku  wschodowi,  ka  ] 
nicom  dzikich  innoplemieńców;  Jaćwieiy,  Litwy  i  Prusów,  ctyt 
ieglugę  po  nićj  nie  zawsoe  bezpieczną.    Przyszłośić  dopiera 
nada^  Wiśle  stoso>^nie  do  j4j   rozmiarów  znaczenie.   a1«  świetna 
przeszłość  naleiy  Warcie. 

Loie  Warty,  ciągnąc  sie  po  wickj^ej  cr^ '  ■  - 
i  twardy  grunt,  le^y  w  obszernej  dolinie,  która 
całą  milę  s«erokoM;i.  Brzegi  j^  od  2  do  .^  stóp  w3miesionc  nad 
powierzchnią  z^*yczajnej  wody,  albo  miemem  podmakaniem  przy- 
czyniają się  do  uityznienia  przyległych  równin,  albo 

lewem    zatapiają  }«.**)     Cói   było    w    sta-- - 

stały  o  kilka,  moie  kilkanaście  stóp  w^-,  ^ 
Warta  przedstawiała  ogromną  rzekę«  być  roołe  sterszą  od  Wh 
5iy,  dogodną  dla  iegługi  nie  tylko  z  obfito&n  wód  i  bcmlcu  jakkfi- 
bądi  przeszkód  naturalnych*  ale  co  większe  i  bezpiecee&stwa  ud 
niespodziewanych  napadów  innoplemieńców.  Wresicie  zikactenie 
Warty  podnosiło  się  niezmiernie  przez  połączenie  wód  (^  2  wiv- 
darni  Wisły.  Środek  t^o  połączenia  tworzyło  jezioro  o 
którego  wody  stały  dawnie  o  1 1  stóp  wy2ej  nit  teraz.  Pny  ta- 
ki^ wysokośd  wód,  leżące  teraz  na  pohadnie  od  Gopła  jcsiorm 
SlesiAskie  i  luibostowskie.  z  ich  przyległenri  smugami,  tworzj 
wspólnie  z  Gopłem  jeden  wielki  rozlew  wód.  spływaiącv  dwc 
potokami  do  Warty:  pod  Wólką  i  pod  Morzystawi^. 
nocnei  strony  Gopła,  wody  przy  ówczesnj-m  ich  stanic  takrmwly 
wszystkie  terainiejsze  jeziora,  smugi  i  doliny  w  olcofacy  Krasrmkj, 
po  brzegach  Noteci  al  do  Brdy  i  Wi<V  ^V':wr«as  w^ 
kormliie  z  Odry.  Warty,  Prosny,  Neru,  W  __  . ,  Izdwarty. 
płynąć  do  Gdańska,  musiały  przeprawiać  sie  przei  Gopło  i  pod 
Kruszwicą  brać  kierunek  na  wody  NoCeci  i  Brdy  do  V 
dobnie  korabie   zamierzające  ;  Wisty  płynąć  do  Odry*  abhniir^ 


""ł     SoiOTirckt.    tXbcb^  ^a^ 
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►  ni-łzwwą  przeprawiać  się  do  liopJa.  a  zt^  wpnwt 
do  Wany  i  tlalćj.  Tym  Hposobcm  Krusjcwica  slala  się  główną 
przystania,  w  której  Jbeglarze  mogli  znaleić  dog^ndny  i  bezpieczny 
odpoczynek,  a  nadto  łatwy  zbyt  towarów  przez  skierowanie  ich 
albo  przez  Wisłę  do  Gdańska,  albo  przez  Wartę  i  Odrę  do 
Szczecina,  Wolina  i  innych  pomorskich  portów,  stosownie  do  tego, 
gfdzie  popyt  na  towary  znajdywali. 

Nadzwyczaj  dogodne  po1o^.enie  Kruszwicy  jako  przystani  dli 
ieglarzy  i  kupiectwa,  zwiększało  się  jeszcze  dogodno^icia  mie-j- 
scowoAci  dla  obrony  od  nieprzyjaciół.  ^Z  jednaj  strony  długie 
ł  otwarte  jezioro,  z  drugiój  głębokie  jego  zatoki,  ciaśntny,  odnogi 
Noteci  i  nieprzebyte  bagna  czyniły  do  ni^j  przystęp  trudny,  a  przy 
'  micm^^  obronie  zew.nzad  straszny  dla  najodważniejszego  napa- 
8tnika«  Pratemysł  i  sztuka  przyłożyły  się  jeszcze  więcej  do  obwa- 
ro^i^unia  miejsca**/*)  na  kiórem.  według  najdawniejszych  podań, 
ksią^,ccy  ród  Popielowiców  w  przedchrzeAciańskie  czasy  miał  sw4j 
Molicę  ludną,  bogata,  potężną.  Znakomitość  t<^j  stolicy  jeszcze 
w  jKMTZ^tku  bie/aci-go  wiekU  poświadczała  o^miokątna,  murowana 
z  kamienia  wieża,  znaczenia  której  nie  poj^wszy  kronikarz  3,  przy- 
czepili   do    niłij    wiadoma    bajkę  o   Popielu   i    my-szach,"*)    Przy 


■•)  ta  ci»As¥  K*>i{ttwa  Wamwwskicjjo,  Kryilcryk  Skóncwiki.  po  pilncm 
roiwalenio  pulolrnia  ł  ^jtli^w,  przckt^oal  nic,  ie  oyuSct  put^^nćgii  tamkn,  tluifla- 
^aiiftfn  na  {Milwyipir,  głębokie  przekopy,  wy»okte  wały  ł  -Tobie  tamykaly  wcjtclki 
praysŁ^p  >in  Kni*«wic)i'i  ii  mUiitia  to  tr>ftcu\;iitci  »i^  l>:inU^  inAcanie,  mianowicie 
wai]lu>  t:rot>ll  nad  bitct^iem  ftanic^o  łetiori,  n^ire-juiric  rc  t^la  la  puiuiiu  Uyla  pr/.t(t 
Um  pcHlottti:!  do  ogromnej  wytpy.  obUnć]  na  około  woddmi.     Surowi?cki,  jiS. 

**)     O  poiatctu    przei    ittysiy    wicia    historycznych  o<><S>t,   w  równych  krajach 

'  ruropcjskicb.    mi^diy    IK   a  XtV   w.,   ueioku    rospruwiali    kronikarie.     %V   PaUcc, 

opriSct  Popicb.  miał  <k>"^ć  o«i  myu  kujawski  ksi^J-c  Micc<ysUw,  ijcd^ony  r.  1337. 

W  Nirnicitcck  tloxnali  tcguA  losu:  arcybiskup  moguncki  Hatln  t.  9^19:    slratbur^^ski 

biskup  WiilcroW   r,  9971    pewien    molny    fiicpr£} jaciel    ccurca    Hcnryk«   IV   okuło 

r.  Iii^.    rycert    Henryk    2   Laufrn    okuto    r.  1126;    arcybiskup    koloAski    Adolf  po 

r.  laU:  arcybiłkup  bremcft*ki  (luifrjd  Arcmbcrg  około  r,  1363      We  Francyi  ł]a- 

\^f  myMy  pcwnv|io  ryceraa  w  okolicach  nadic&skicli  około  r.  1012.     W^ukic  m^- 

'  mi^c  o  podartych    praei    roy»»y    ladaiacb,    ktArych  zwłoki  »poc<ywaty  w  wiadomych 

miejtcuh.  Jak  n.  p.  arcybiskupa  Mattona.  biakupa  Widerolfa  i  I,  d.,  nie  rocutniano 

pieiwolnic    rzcc7ywiMc(;u    poiarcia.     W  lakini  łH»włcm    lazic    musiałyby  artlkn^ć  icU 

twIoUi,    albo    jtraynajniuiij    mukianoby    uuiknaiL    watelkiAj    uamianki   o  aluicHlo  tcb 
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"gfębszem  jednak  zastanowieniu    zauważono,    ii   myszą  jirfl 
^taki  miała  kształt  i  tak  była  postawiona,   te    nie  mogła  nalc 
ani  do  składu  samej  twierdzy,  ani  do  jej  obrony,  nic  była  zat 
ani   wieź%  zamku,   ani    baszta    fortecy."")    Teraz   śladu    myi 
wieży  nie  znajdujemy,  lecz  po  rozważeniu  położenia  miejscowotó^ 
koło  Kruszwicy,  przychodzimy  do  wniosku,  iż  wieża  ta  bez  ^'at- 
pienia  stała  na  niewielkiej  wyspie   Zempowo,  wysuniftój  w  ze 
cznej    od    zamku    odległości,    w    głąb   jeziora   Gopła  **^   i  le 


w  lym,  A  w  tyra  grobie.    Ztlajc  się  więc,  iż  £Agiitłkowy  sposób  mówienia  et 
ptłcz  myszy,  pociąlkowo  nic  inne  miał  «nacKnie,    jak   tylko  zn;tc4entr  ^ 
pokaleczenia.     Sr.ajnocba      O    myszach    króla    Popiela.     Dficla,    wyil.     r- 
168—188. 

■*)    Tuk  pisat  Surowiccki,    fundując   się  na  sprawoedanin  Fij..«.iv»*.i 
wskicgo.  a  C£y  sam  widział  myszn   wic/e?  Powodowuny  cliccii^  sprawdctć  wb 
pntluna  ptrer.  SktSr«ewskiego  n  rays/.i'j    wieży,    udnlcm   się  26  Itpca   i 
S£wicy.     Pr/.y  wcjkiu  do  parku  na  ^órie  umkowćj    oiaciAJĄcegu    i., 
n^dewcm  Gopla,  spotyka  ]^ic  na  slupie   napis   niemiecki  uprtedcaij^cy  u   > 
melcłunku  iJoicrcy  Znmknw^j  yóry   i  o  karic    10  marek,  all>o  3  dni  wieiir  1 
niooą  szkodę.     Ooaorca  'Wilhelm  Bronikowski,^  x  Opula  na  Śląsku,   89  Uf.    pmiU 
hufar,  znicmcBony,  ćyczliwic  pozwolił  mi  oglądać   ruiny  xamku.     Jc»t  ta  wicia* 
fltug  Bronikowskiego,    wysoka  na  88  stóp,  x  prsytykaj^cetni    do   niij   iciaiumu 
prostym  kntem  Łabmanemi.    Wysokości  ścian  rmii-riyć  nie  moiilcni,  alr  t. 
wysokości  około  i:  metrów;  grubości  wcdtuj^  uczynionemu  pr£C£i'muk  wynn 
ruiid.\mcntu  3  metry:  dlngoki  kiana  racbodn.   io\'}  metr.,  poludn,  8  mcir.  1  kawn)| 
w  dole  dlużnzy  n^  parę  metrów.    Wieża  o^miokntna,  a  ka/dy  t  R   boków  nu 
ko&ci  4t70  metrów.     Caty  budynek  z  icgły  czcrwonćj,  mocnćj,  murowany  w  ittńn 
wiekach.     W  p^rku  kilka  kup  kul  kamiennych  a  ccast^w  sswedakicb.   Jak  xt6a 
Bronikowski,     Od  strony  jeciura  byłu  wej£cte  pod  samek,    dria   lEarDurowane,     M 
rozrasta  sic,  prtecbadcka  przyjemna,  wie>.a  rnoctia,    »(au  będiic  ]csac<e  v -■  Tli 

widio  olejne  wyobrAjćajitcc  ruiny  ratnku,  jak  sa  teras,    snajdujc  Mc  w  Mu. 
żyńskicb  w  Poznaniu.     Wzmliukowany  Aamck  Lijmywil  niegd)*^  uIa  gća^    ale  bW'' 
wspólnego  nie  miol  t  niysia  wiei^  o  którćj  wncl  powiem. 

'")     Pod  góra  zanikową  rozściela  się  nizka,  pudrrtokU   l^ka.    któr^  niewidki 
przcstrceń  moczarów  i  zarośli  dnieli  od  wyspy  Zempuwo,    wystini«tćj  w 
Gopla,      Przcstrxe6  micdiy  wyspą  Zempowo  a  laka   byi  tnoie  kiedyi  by  I 
C£uca  wyspę  z  forteca  zamków;!.     Dziś  przestrzeń   la   pokryta   zaroilami 
ii  dla  przebycia  j6j  ludzie    bnią    po    kulana  w  wodzie.     Nic    /yciac    p< 
dróAy  odbywaj  musiuleni  na  lichem  czółnie  od  podgórza  umkowc^  ptyn^  |w  1 
dzic  i  przea  siŁuwin  przeitzierać  się  aa  wyspę  Zcmpowo.     Rybak  pod  góra 
mieszkający,  Kapukióski,  ubjainit    mi,    w.   według  podania  na  Ićj  wy»pt«  cu|Hxr  1 
dly  PoiMcIa,    ule    ani  on,    ani   inny  przewodnik  nic  uwr^W  wiK 
myszą  wieia  stalą,  a  klór;j  opisywał  Skóizewaki  za  c^asuw  Ki. 


wcale  do  obrony  /.Atnktjw  «;j,  mne  miała  pr/.e/nactenie, 
|Najprawdopo(iobnii''j  mys/a  wicia  ntużyła  dla  oświetlania  w  nocy 
Il«g1ugi  na  Cłople;*')  a  ra/em  i  5ttra:^ntc%  pr/eciw  myszom,  to 
[jest  korsarzom,  dając  znać  <i  /.bliżaniu  się  statków  niepr/yjacieJ- 
[skich.**) 

Posiadając  warunki  korAy.^ino  dla  kupioctwa  i  ^•*gUigi.  Kni- 

l«xwiai  wczfśnił^  podniosła  .sir  do  znac/r-nia  stolicy  k^ia/i^cij  i  siała 

[się  miejsc<*m  zawi^xku  państwa   polskiego.     W  nit-j  ród  Popido- 

wioóWf  pobiirrając  myto  i  różne  podatki  od  /igłujących  na  Goplc 

korabi,   gromadził   środki  na  utrzymanie  siły  wojskowej  i  uzbro* 

[jeni«;  grodu,  a  kto  w  swcm    njku   miał   pieniądze  i  wojsko,   ten 

Utwo  mógł  podbijać  sąsiednio    pobratymczy  plł^mion*!.   wchodzli: 

W  stosunki    z    pogranicznymi    książętami,    rozwijać  u  siebie  przo 

nyjłł,   a   nawet   wznieść    nadzwyczajny   na  owe   czasy  budynr?k 

cształcie    murowanój    wieży,    na   której   zapalone   w  nocy  ka- 

lAcc  zdalcka  zwiastowały  ludziom,  żo  tu  była  sławna  stolica  Po* 

[pidowiców. 


Ip0ca|l<ni  rozwaiaj  polofente  wjr«py  Zempowo.  Ma  ou«  firunt  twirily,  v  in^tlku 
fl»k)c*lj,  bfjspui  połlnkMiotir,  prtc»łrxc?M  mórg  jeden,  na  /«chotlnł£j  flrc>me  witlDcxne 
itTÓwnonie  cierni  ręka  Imliką,  a\c  nigdiir  ilUda  myiićj  wiciy.  Trawa  i  laroila 
[jIcTyły  ilady  jak.ichh.yU  builynków.  Od  tćj  wyspy  dalćj  w  r^Ii  jeaiora  JcM  wy. 
łtcpkA  tiitkai  w«dlti|:  dpowiaiUnia  pracwmlmków,  powitała  a  nanoiw^w,  co  jctt  wido- 
I  etnc  ]eUi  ca  ttM.%fiw  ICkici»tWA  \Var«xMWHkiruo  riectywi&cie  suIa  Jcszcie  nimiok^* 
tlow.  .  wieża"  jflk  pine  Sarowiccki,  to  kiedyż,  znikła  uk,    ix  nawet  \1ada  nic 

t«ii  '  y  tcraa  1u<Uif  ntc  o  nićj  nic  wiciUa.    Mt>AC  kto  w  aieml  tiujdur  faii- 

tdamciiiy.'  Jłt  tego  uczym^  nic-  lun^lfra! 

*')  PierwMy  Holsche  wi^Uj  c  inst>nktUł  anUeti  2  ł>rumownych  wniosków 
I  wyn<k^  ii  daklu  to  nie  tiit>|;lD  mi«ć  iiinf^o  prtcinaccfnia,  \ak  tylko  uŁwicUenlc  Ac* 
[(loet  nu  Gople.  Ogromne  icjttoro,  okryte  mnAstwrm  przewijających  tlę  »Utkdw,  wy* 
floafiftJo  dJft  nieb,  tć)  «amłj  ostioinoici  i  wygody,  jMŁ]  doiwiadciały  gdzieindaiłj. 
I  Pbarus  albo  Utarui4t  nkatująca  '  '  wn  yi  nucy  podk^as  c?»xy  port,  do  ktArc^TO 
I  diUyh,  a  wUAd  liui^y   wyspy  i  1.  omijać  mieli,  Uk   Ijyla  puirxełinii  nad  Ga- 

[ptcm.  Jak  ni\'\  ■■•  moraa.     Sur'  :2. 

•*y     M  \j  wicia  BWic  -  iliuriii,  mlala 

Inl  w  i«(0(iv  U>k  kitmr»  ptiu«iiacxeni«,  po  nade•>plafl^Va.  1.  j.  tlucylA  ta  taUrnic  wodnj 
[1  «9aCf.  a  której  dawano  mać  o  abliianłu  al^  &tjtk(Sw  nieptayjadelakicK  Korwrtc 
fannnańttcy  pływając  Renem  pod  Bingcn,  dU  uwolnienia  się  na  pray»s1{><£  ud  nicilo- 
wkiy  |jmtc»«łj,  »)mr/yli  j^  roku  853.  Było  ]C%tc.tc  kilUa  innych  takich 
rtal  Rcncrn,  kti^ri:  ki^  twaly  MHiuchliurni.  S;:ajnocha.  Dilcla,  17/j,  177. 
'tvm  U  j8 
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Upadek  rodu  Popielowiców  nastąpił  w  drugiej  połowie  ! 
i  w  tymże  czasie  ostatni  potomek  tego  rodu,  według*  podaA.  miał 
/ginąć  w  myszej  wieży,  a  to  nam  wskazuje  na  zbudowanie  wieiy 
tej  w  odległej  bardzo  starożytności  i  nie  póini^j  jak  w  połowią 
IX  w.  Sam  zaś  gród  Kruszwica  początkiem  swym  sięga  w  gj^ 
szą  jeszcze  starożytność,  co  po  części  stwierdza  sama  nazwa  grodU, 
od  miejscowości   pochodząca.*') 

Z  upadkiem  Popielowiców,  Kruszwica  pozbawiona  st«-«tT.  v 
ksicięcej  i  dochodów,  jakie  do  skarbu  książęcego  z  okolicy  .. 
wały,  traciła  znaczenie  i  świetność,  a  jednak  (Uugo  )eszcxe  nie 
przestawała  być  wielkim  portem  i  miejscem  handlowero,  długo 
jeszcze  słynęła  z  bogactw  i  wielkiego  zaludnienia,  ZbunŁowaH 
przeciw  ojcu  Zbigniew  zebrał  siedem  szyków  samych  Kruszwic 
lecz  zbity  do  zamku  kruszwickiego  z  niedobitkami  się  schroniL 
Wprawdzie  Władysław  Herman  zlitował  się  nad  upokorzonym 
synem*  ale  Kniszwiczanie  ciężko  odpokutowali  przeniewierzeiue 
się  monarsze  swemu.  Krwi  chrześciański^j,  po^nada  Gallus,  pntie- 
lano  dużo,  a  Kruszwica  przed  tern  bogata  i  w  lud  ry- 
cerski zamożna,  w  głuche  pustkowie  obróciła 
się")  (r.  1096). 

Była  inna  jeszcze  przyczyna,  dla  której  Kruszwica,  ta  >wie* 
tna  vetus  regla  nie  mogła  odzyskać  dawnego  znacz f- 

Wysokość  powierzchni  Gof^a  jak  teraz,  tak  pr^--. 
zależała  jedynie  od  stanu  wód    Noteci,    na    którą   cały 


**)     Sarowicclti  myUsI,    ii    naawa    Km&wica    j«st  xloiar^   .   ^ -...-«   ^«.^^.. 
gród  i  4vica  (Diieiju  321).     Na  podobne    jJcwAme  się  dwóch  wynaiim  w  ^tAoą  aft* 
«wc  anal  '-^w  w  Slowiańssczyńiie  nic  m  , 

Kruiwu  ■  '^gC-     ^  tUwnych    |>otiutikac 

i  t*kivjlc  »>^itcj  łiAx«y  usady  Anajdujcmy  w  innych  slTOn«cli:  K.<  u««  » 
wic  w  rcgmcyi  Ltenickiij,  4  imle  od  Mu/akowa,  w  g.  Łttiycftth.     ' 
wusulc  Itruss    powUru  9>;  często  joA  G\>plecn-  Kra«s*  < 
latio<vm^    Ki«sia    uinlikowA,    K.r«SAA    ffpthta^t*    (Pkwiis..    ^..  ^ 
W  monrie    serbo-JKiyck>£}  knikvicka  =:  Wiaten^rai,    kłmiwn^e  itl^    : 
SJov.   lofto)^     Fovt»A  KcttK*ica  )e>t  taJn  słani  pk  Ib^ica.  Blotoica.   I 
powsUtycli  od  Khankttrm  mi^9Cf>m-oi<i,     TaJsAc  iiuvf  *fr1«ift  4o  m*      -  -•: 

**\     SłCi|iir  CrasviCL  -  »  et  tnl; 
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wai>l  M^,  rółnouiy  br/t-g  Noteci  okryty  był  nioprzebytyrai  bo* 
rami  ai  do  Xli  wieku.  Dolna  część  koryta  t^j  rzeki  wiecznie 
taranowana  łomami  i  wywrotami  drzewa,  mogła  Me  łatwo  zata- 
mować i  słabe  tylko  sycząc  ścieki  ku  dolnej  Warcie,  spierać 
w  ffórze  wody  do  Rnacznij  wysokości,*')  Nie  wiemy,  czy  z  roz- 
wojem Obirullenia  koryto  Noteci  oczyszczono  rękami  ludzkiemi,  czy 
naturalnym  prądem  wód  łomy  i  wywrócone  drzewa  zniszczone 
zostały,  w  ka/dym  razie  spustoszenia  dokonane  u  wierzchowin 
Noteci  wskazuje,  iż  był  C£a»  kiedy  odpływ  wody  w  doln^  czę.sci 
tAj  rzeki  wzbierał  u  wierzcłiowin  j^,  zalewając  przylegle  okolice. 
Za  ułatwieniem  odpływu  wód  przez  doln^  Noteć,  ciaśniny,  które 
przedtem  łączyły  jeziora  i  rzeki  z  Gopłcni,  osychając  zwolna,  za- 
rastały szuwarem  i  utrudniały  coraz  bardziej  żeglugę  w  te  stronę. 
^Dopóki  niektóre  i  tych  ciaśnin  krótkimi  tylko  zawałami  zatara« 
sowane  były,  żeglarze  nin  dali  się  jeszcze  odstrcczy<^  od  ubitej 
z  dawna  drogi,  mało  zwyczajnie  ich  łodzie  i  czółna  łatwo  przez 
podobne  przesmyki,  zwane  u  dawnych  Słowian  przewłokami, 
przeciągane  być  mogły. ^^)  Że  w  przeprawach  do  Gopła  używano 
tego  samego  sposobu,  domyślać  sie  motna  z  Dłiigosza,  który  je* 
ztoru  Slesiftskiemu  naznacza  początek  pod  góra  Przewłoka/*^*) 
Z  biegiem  czasu  wody  coraz  bardziej  zniżały  się,  przesmyki  mie- 
dzy spławami  zwiększały  się,  stając  si^»  coraz  trudniejszymi  dla 
przewłoki.  Zniechęceni  trudnościami  żeglarze  zaniechali  nakoniec 
przeprawę  wodną  od  Warty  do  Wisły:  ruch  kupiecki  na  Gople 
ustał*  Kruszwica,  jako  port  kupiecki*  straciła  racyę  bytu;  ka- 
gaAce  na  wieży  zgasły  na  zawsze. 

Swobodne  i   łatwe   krążenie   po  wodach   na  przestrzeni  od 


**)     Saruwiccki,  jo8,  J09. 

*')  V  Rti&młSw  w  u  f  o  It  miedzy  DnLćprem  a  r.  Lowat.i,  wpadająca  Hn  jctiora 
llincnu,  wxmUnku)€  %kc  u  Nc^tura,  Sjci  upoiołska  w  Ma[m!jch  na  Turków,  lotUio 
twe  wlekła  czysto  przy  ujAciu  Dnicpni,  %\U  imikuiciiU  Tutart^Mr,  tub  wyniinicclit  otc- 
tlOfodnycli  dla  ic|jluKi  progAw,  Zwyciajnic  tótii  1  przynalciomciami  stawidno  lu 
Icoła  i  prfcwnitino  01)  apUwu  do  tpUwu.  Sicxc^óIovry  opi«  przrwTuki  lottri  Kassów 
|irscs  I"  "t;t  w  X   w.  po<Ul  Konstanty  Porfiro    TH  adrntniMUanilo,  I,  9. 

38' 
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Karpatów  i  srorikowego  Dunaju    a/    do   nr/eguw   naitycKw;n,  n/j 
wiaio  ruch  przemysłowy   i   kupiecki   na  terytoryi   ^ri&>tXo 
mil  kwadr,  wynoszącej,   nie   tylko   w   starożytności,  ale  i  tA  itkv 
narchicznych  czasów,   albowiem    nieuporządkowane  dro^  l^dow 
mało  gdzie  zdatne  były  dla  przewozu  towarów.    Żegluga  po  rifr- 
kach  i  jeziorach    wytworzyła  osobny  rodzaj  przemysłu   ^     ' 
nia  korabi,  o  któr)xh  pamięć  została  w  n-^ii1;irh  Kor.ibr 
nych.'*) 

Jak  wielka  wagę  Słowianie  przywiązywali  do  sptawów  po 
rzekach^  świadczą  o  tern  ślady  robót  z  wielką  pracą  i  kosztem 
wykonanych  w  starożytności.  Tak  na  Solawie,  poniż<^j  Dot 
góry  (Halle),  dla  umożebnienia  żeglugi  zbudowane  były  śluzy,  kb 
rych  szczątki  widziano  jeszcze  w  r.  1366.  Nad  Labą  zakładano 
groble,  aby  niziny  zabezpieczyć  od  wylewów.**)  Pod  mia.stem 
Lychen  w  czasie  nie  dającym  się  określić,  przekopano  wyżyny, 
które  były  najwyższym  punktem  między  rzekami  Łaba  a  Odr 
przez  co  umojfcebniono  połączenie  rzeki  Hoboli  z  jeziorem  "Wkr 
skiem  i  rzeką  Wkrą,  a  raczej  połąc-zono  wody  morza  RaJtvi:kieiH 
Z  wodami  morza  Północnego,*') 


4)     Drogi  kupieckie  lądowe. 

Wyliczyliśmy  wyż^j  drogi,  po  których  za  rzymskich  czai^w 
cudzoziemcy  przybywali  do  Słowiańszczyzny  północno-zachodni^. 
Drogi  te  istniały  i  w  późniejszym  czasie,  ale  od  chwili  unm}esii>> 
nia  się  monarchii  Franków,  parcie  na  Słowiańszczyznę  orcżiw? 
i  przemysłowo-kupieckie  szło  od  Zachodu.   Drogi  prowadx)ce  od 


*<)     w  XVI  MT.  łimiAnkują  się  osad)':    Kuiabniki    «    [ 
jaw&lcim,  f>»raf.  WladysUwskiAj,  Korab  oppMnm  w  w<»j.cwAHnHnV 
r  a  h  1  o  w    w    powiecie    $iera«Ukini,    paraf.    ' 
Wjifef    korab  rtis.  vo|)d^Jb  wi^lomy  u   v< 
navc3  que  rocantar  CoraVłe.     Kod.  Matowic-cki,  N.   tl. 

**)     Bcrghaus.    Lsodbudi  der  Mark  Branilenburg,  I,  ji:-. 

*•)     Ibiilem,  I,  414. 


Retiu  Ha  WwrIuM  nabierały  wiflkit*^  znaczenia.  Do  najstarszych 
w  i^\  iilronie  iłaleiy  prowadząca  od  Renu  przez  Fuldę  do  Hr- 
furtu.  Molicy  Turyngii,  drog^a,  po  której  przejeJtdżat  S.  Sturmi 
w  r.  736. 

Od  Erfurtu  droga  prowadziła  do  Halli  i  Merzeburg^a,  który 
od  ctJiHÓ^A*  Henryka  Ptasznika,  w  początku  X  w^  stawszy  się  re- 
?yd«ncy3j  królewska  1  jflównym  zborem  do  wypraw  wojennych, 
był  razem  w<;/!em  dróg,  w  różnych  kierunkach  prowadzących  do 
Laby,  szcjfc^ólnie  do  Miszna,  główn*?]  warowni  niemieckiej  w  tój 
stronie.  Inna  dro^a  z  Merzeburga  porzeczem  Sola  wy,  mimo  je- 
wrej.skicb  kopalni  soll>  ku  granicy  Czech,  przez  góry 
i  la^y  do  r.  Wltawy  i  dalój,  przez  most  na  błocie  prowadziła  do 
Pragi.  ^-^ 

Drugim  węzłem  komunikacyi  nad  Łabą  był  Magdeburg.  Od 
ustanowienia  w  nim  za  Karola  W.  komory  celnej   roku  805  i  za 

••}  rinhi^inik  X  *.  Iluuliim-llin-J^ittilt,  i>«cjciil/j)^c  pr/ciI  r,  1)65  t  M«t» 
teburtr*  <^0  ftA^i  Uk  npiitujc  drocę:  Otl  MerAcliurgA  tło  warowni  Klijwi)(?) 
1Q  nUl,  tt^t\  Jo  I  r  S  is  r  1  łi  ^?)  a  mil.  warowni*  tA«  Abudowana  ł  kimtcnb  I  £aprawy, 
\tky  T^i^^  t.  SIAw^.  ^k*  Vt4i6j  wpjuln  r.  Nw(l».  A  od  w;irowni  NwbtAdi  do 
«k opalili  %oi\  Jirwre)6w*t  leJUc^j  Ukic  lud  r.  SIAwa.  jo  młt.  Ztad  tlo  wa- 
n>WTil  Kawiichłjn,  IcitAC^}  nait  1.  MoMaw^ . . « ,  . ,  Uatcj  do  końca  loaii  25  mil. 
A  dd  |K>CAa(ku  Iash  du  końca  jcRU  40  mil  j>u  fiórach  i  Uuiłnych  ilo  przebycia  miej- 
•cowoicijcti.  A  od  tct;(>  1«łsu  1U1  fhL'wniu(ict!o  mustu  pric<  btoto  około  2  mil;  od 
koAca  layu  prrc<  ten  moM  ptłybywa  się  do  l^n^i.  Kunik.  .Vj(^otqiu,  49,  51).  W  pt<e- 
kUdiic  rofryjekiiD,  ł  Aial^kicKo  oryi^iti^iłu  Albckri.  niv'  objainicmo,  j;ikieby  miaita 
I  Rckt  moina  podroeuniicwac  |>od  Daiwaiiil,  sapi&ancmi  pr<c/.  |H>dróżnika  X  w.  Za- 
uwiZoiuf  jcdtiak.  U  pod  warowni)  Nwbrada  wypatU  pojmować  Łc  luuna  warownię, 
ktiSra  wyUj  luewana  Irb^rAb.  ZwaJtaj*^c,  U  wcdtag  tck*ia  Albckii.  kup*ln(c  koII 
)«wrcj^w  U-ćaly  nad  t,  SUwą  i  le  po  drodiec  od  Metacbart;a  Jo  Czech  tylku  ponc- 
CAC  SoUwy  obfitowało  w  daliny,  wypa<la  wnioskować,  ii   1  X  w.  tMACjcfdiial 

potucicm  Sidawy,    ktOra  w  mowie  j»j*b>kić}  prze-£  wypu-  .lL<»ki  t»  IjIwo  nio- 

g)a  »mi<nić  m*;  w  Slaw^.  W  tj&kim  t;iiie  warownia  Nwbr&da  dałaby  hi^  prawdopo- 
baic  wylKSuiaLzyć  przua  Niuuburg,  czyli  Niumburg  nad  Solaw^.  u  Thifftntara  Nova 
,  w^  miasto  ma)ącc  waŁniejtso  od  iTiuych  w  Uj  sm>nie  tnac^enlc.  all»owian  NIuik 
łłotg  jui  t.  8^f|  słynęło  jako  urbs  (Zcitstłitift  d.  VUTl«-VcTC(fts,  1874,  s.  115^, 
r.  loo)  Lj«te11tiin.  r.  t04>  cjL&iellum  łti  fipa  tluminii  Sale.  Opróct  tego  Naumburg 
fuiat  kto'  -lyin  rdfic  mia&to  dawne,  inającc 

umek.  -  tiik  X  wieku.    Kolo  Ntiuinburga 

do  Suliwy    wpoiła    r.  Uristrut.    lUwnićj   Wtnda.     t.xy  wciiitankowana    pr£u  Ibraima- 
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Ottona  I  rezydency?  cesarskiej,  tudzież  arcybiskupstwa," 
Htał  sie  centrem  stosunków  politycznych,  religijnych  i  kt . 
Główna  droga,  po  której  Henryk  II  w  początku  Xl  w.  n 
krotnie   prowadził    wojsko   przeciw  Bolesławowi  Chr.,  z  M.. 
burga  szła  przez  Liszkę,  prawym  brzegiem  Laby  do  Sktancisworde, 
zlad  rzuciwszy  gałei  do  Dobroługa  w  d.  Lużycacłi,  zmierzała  mi^ 
mo  Białogóry   do   Miszna.**)     Inna  z  Magdeburga   droga  wr      " 
ku  wschodowi  prowadziła    do  Brandenburga,  gdzie  rozdziel:  .\ 
się.  jedną  gałęź  puściła  północnym  brzegiem  rozlewów  Hoboli  do 
Spandowa»  a  druga  południowym   brzegiem  tychie  rozlewów  do- 
prowadzała do  ostrowia  Chociemyśla,  na  którym  główną  przysta- 
nią był  Podstąp.    Ztąd  dalćj  w  głąb  kraju  Stodoranów  i  Spr 

nów  tylko  na  łodziach  podróżować  było  możebnem.**)    Inna  \i: 

z  Magdeburga  ku  północy,  w  obec  napadu  Lutyków  a^  do  XII 
wieku,  prowadziła  lewym  brzegiem  Łaby.  przez  ujście  Tongery» 
do  Wierzbna,  rzuciwszy  gałci  przez  Labę  do  łławdberga,  z  któ- 
rego dalej  ku  północy,  w  głąb  kraju  Lutyków,  jeszcze  w  r.  iijy 
Św.  Otton,  apostoł  Pomorza,  pleć  dni  przedzierał  się  przez  lasy 
ł  bezdroża,  nim  do  Moryckiego  jeziora  zdążył.*")  Z  Wierzbna  da- 
lej porzeczem  Laby  droga  przez  Luneburg  prowadziła  do  Ham- 
burga, puiciwszy  ze  starój  Marki  i  Luneburga  kilka  mniejszych 
dróg,  po  których  Niemcy  od  czasów  Karola  W.  niejednokrotnie 
wdzierali  sie  przez  Labę  do  ziem  Obotrytów  i  Lutyków,  ale  we 
względzie  kupieciwa  drogi  te  podrz^ne  miały  znaczenie.  Nie- 
ustanne prawie  wojny  od  końca  YUI  aż  do  połowy  XII  w-»  tru- 
dność przeprawy  po  grzązkich  miejscowościach,  a  przytem  nie- 
nawiść miedzy  Niemcami  i  Słowianami  nie  sprzyjały  rozwi 
stosunków  kupieckich,  które  zręczniej  Dani  i  Skandynawi  n^.  ., .. 
korzyść  wyzyskiwali,  chociaż  i  niemieccy  kupcy  przedzierali  ^ 
po  tych  drogach  do  ujścia  Odry  i  Wolina, 


••)     Widad  to  I  TbietraaiTL     TakAe  porów,  oiiij  §  s^.  j'.*.  jj. 
^*)     \Iapy  w  ilftidach:    K]o(Un'a:    Uełwr    dip    EnUtchun;    Heriin 
toduei  FłdictDa:  Mark  Bnndenbarg,  T.  t. 

»)     Ebho.    ViU  S,  OitoOM,  lU.  4.     Bidowski,  Xt  P.  II,  54. 
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zejd/lemy  do  ro/.jjaii/łMu.i    uro^    Kuj>it'<:k!cf 


chacb  i  Mc 


^•ach. 


Al  ora  w; 

Od  strony  Franków  i  Bawarów,  kilka  .ścieżek  do  Czech  pro- 
wadziły przez  pograniczne  góry  i  la.sy,  które  umyślnie  zapuszczono, 
aby  nie  otwi€*rać  drogi  nieprzyjaciołom.  Do  najważniejszych  Acie- 
ż«k  lic/yły  się:  Thebika,  prowadząca  od  Mohanu  przez  ^óry 
Smercziny  do  r.  Obry,  zt;jd  w  gore  jt-j  biegu  do  Chebu  i  dalój 
w  głąb  Czech.  Po  tej  drodze  Frankowie  wkraczali  do  Czech 
r  S05  i  849.  Z  ciężka  (^hebsk^  łączyła  s\e  inna,  prowadząca 
z  porzecza  Naby  przez  Sosny  (Waldsa-ssen)  do  Chebu**'). —  Do- 
rn aź  lic  k  a.  pr/ez  która  szła  droga  z  Rzeina,  porzeczem  Kuby 
do  Brodu  (Furth)  i  dalej  do  Czech.  Prac  halicka  służyła  do 
przeprawy  z  Passowa,  porzeczem  lizy,  przerzynała  Szuniawy, 
a  była  tak  wazka,  iż  ledwo  parę  koni  mo^na  było  prowadzić,  dla 
przejazdu  zaś  wozem  wcale  nie  przydatna.  Li  niecka  od  cza- 
sów rzymskich  służyła  dla  przeprawy  od  Młynców  (I.ińcu)  nad 
Dunajem,  wprost  na  północ  do  Czech.  Po  t^^j  drodze  prawdopo- 
dobnie odbywał  *ic  największy  ruch  kupiecki  między  Czechami 
a  Bawarami. '^^)  W  i  Ł  o  r  a  i  s  k  a.  także  Czeska  zwana^  z  dol- 
nych Rakus,  przez  Polany,  szła  do  Witoraźia.  a  ztad  przy  No- 
wych 1  Iradach  wchodziła  do  Czech. 

Przez  góry,  dzielące  Morawian  do  Czechów,  ścieżki:  Ihla- 
wsko-haberska.  Libeczska,  Trstenłcka  prowa- 
dziły z  Czech  do  Moraw,  Od  wschodu  największe  znaczenie  miała 
^ożka  Kladska  czyli  polska,  po  niej  bowiem  przejeżdżano 
do  Polski,  i  jest  mniemanie,  jakoby  przez  tę  ścieżkę  słowiańscy 
osadnicy  w  starożytności  weszli  do  Czech.  Ścieżka  ZigoKtska 
prowadziła  przez  góry  do  teraźniejszego  Żylawskieg<i  kraju. 


**)     A*  1061   vU,  qujie  proccitit  iłe  ££{'«•  ^n  P^^  Nottgowc.  In  marcKU  Na- 
'  f arę  (NftS-burg),     Efben,  N.   138. 

*')     W  amowic  cclnćj*  kawiiUj  w  RaffclstctLcn  około  r  1^04.  wemunkujc  ń% 
o  Uu|ło<h  pr/ybyws)^()rch  do  LiAcu  s  Cicch  i  t  Ra1cu»»    c  wytnacccnicm  im  ktano- 
rUk    V'    KAtoUtunh    i    KcotlAiiich,    t.    j.   u   niic«xkaiiców    porjtrcjty    Kotily    (Rotte]) 
1 1  Rcotly  ^HicdJ,  ledj  po  obu  stronach  idciki  Imicckićj.     forów.  EtbcD.  s.  37. 
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a  ztąd  do  ziemi  Milc^anów.    Po  lewej  stronie  Laby,  mu>v;,^ 
chami  a  Serbami,    wiadome    hy\y   ścierki:    Chlumecka 
Serbska,  Kop  istska.Kralupska  i  Siedlecka.    Prite^ 
te  ścieżki  Niemcy  wpadali  do  Czech  i  północy.    Nie  brakowało 

wszakże  innych  mniejszych  :łcieżek,  po  których  piechotą  tu  j' 
człowiek  przedzierać  sie  przez  góry,  ale  te  ścieżki  dla  kupiecu.vu 
nie  miały  znaczenia.**') 

Prowadzące  do  Czech,  przez  wzmiankowane  ścieżki,  droifi 
zbiegały  sie  w  Pradze,  która  razem  z  Wyszegradem  od  najda- 
wniejszych czasów  zawsze  była  środkiem  politycznych  i  kupie- 
ckich stosunków  w  Czechach. 

Dla  uprzytomnienia  kierunku  g-łównych  dróg  w  Czechach 
przytoczymy  kilka  przykładów.  I  tak,  wzmiankowany  wyiój  po- 
dróżnik X  w,  Ibrahim-Ibn-Jakób  z  Rlerzeburga  dążył  porzeczem 
Solawy  w  górę  do  granic  Czech,  przebywał  graniczny  hwozd 
gdzieś  w  zaclaodni^j  stronie  kraju  przez  góry,  lasy,  most  na  bło- 
cie i  dalój  ponad  r,  Włtawą  zdążył  do  Prćigi.  Którędy  jechał 
dalój  do  Krakowa  —  nie  powiedział,  tylko  objaśnił,  że  na  odbycie 
podróży  z  Pragi  do  Krakowa  potrzeba  było  trzy  tygodnie,**}  Pó- 
źniejszy podróżnik,  św.  Otton,  dążąc  z  Bawaryi  do  Polski  r.  itSĄt 
przybył  przez  ścieżkę  Przimdską  do  klasztoru  kladrubskiego,  zt^ 
do  Pragi,  a  dalej  przez  Sadsk^  wierzchowiny  Laby,  MiJetin,  Brdo 
w  Kladsku,  dążył  do  Niemczy  w  Śląsku.^*)  Cesarz  Henryk  U, 
spiesząc  na  pomoc  księciu  Jaromirowi  przeciw  Bolesławowi  Chro- 
bremu r.  1004.  przebył  Kruszcowe  góry  przez  ścieżkę  Kralupsk 
doszedł  do  grodu  Żatca,  ztąd  przez  Drzewice  do  Pragi.  Zniewc 
lony  ciągnąć  z  wojskiem  do  Budyszyna,  gdzie  była  załotra  p(i|- 


^)     Wszystkie  U  ściełki  wyliczone  s^  szczegółowo  w  Irvt&V4St  Pr.  I|  It>-«l6u 

**)    Kunik,  AjdcKpil,  49. 

M)     TrAnsito  ncmorc  Boemico  per  Abbatiam  ClicUrunam  v^ntum  est  Bra^fl 
inde  per  SatUcliam.    in  Albę   flumiuis  ripa  siUm   caicsijtm.   ail    co^; 
mici  tiucH]  Mileciam  <.licunt.     lnt\v  per  a1iii'.l  c^mtrum  Bindan  nommt 
ciiun   urbciti  ilucis  Poluniae;  al«juc  imle  j>cr   lrc&  epi&cop:itns  Poltunric.    h> 
vidc]iccl  et   Calisscniem   a(que  Pozimncn^cni   usijuc    itil    nrtliicpiM   'iMhiin   *- 
Hcrt)ord,  II,  8. 
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I^csarz  prze(l/.iorat  .sie  pr/ez  yóry  Zajfo^L^kit;,  lora^niejsze  Xy- 
lUwskie.***)  ("esar/  Henryk  IV  w  r.  nob,  wtargnąwszy  pr/e/ 
[ścieżkę  Linieck§  do  Ciech,  szedł  prze/  Nelolice,  pr/ejv2e<U  cał« 
[Czechy  od  południa  na  północ  i  wyszedł  do  Saksonii,  prawdopo- 
[dobnie  przez  AcieJtkę  Chlumecką. 

Dla  stosunków  ('zecłiów  i  Morawami,  dolnemi  Rakusami 
[i  Węgrami  słuj^yly  głównie  tr/y  drogi.  Jedna,  slaroJtytn;^  zwana, 
l(via  ant\qua)  /  Pragi,  dobiegłszy  Igławy,  rozchodziła  się  w  dwie 
[strony:  na  południe  przez  Jamnice  i  Betów  do. Rakus,  i  na  po- 

łudnio*wscbód  przez  Rokyien  i  Pralow  do  Brna.  Druga  z  głębi 
I  Czech,    przez  Acieikę  Trslenick^  prowadziła  ilo  miasta  Swiuwy, 

gdzie  puściwszy  gałęż  do  Brna,  prowadziła  do  Olomuca.  a  /.Xąd 
Ina  Weligrad  do  Wł^gierskiegu  Brodu.*")  Ta  droga  była  jedyna 
[dla  stosunków  z  \Vf grami.  Po  nl^  odbywały  s\c  wyprawy  wo- 
I  jenne  książąt  czeskich  w  dolinę  Wagu,  po  ni^j  Węgrowie  wd/ie- 
[rafi  się  do  Moraw.**)    Była  wprawdzie  jeszcze  inna  obok  śoie^.ka 

skalicka  zwana,  ale  kraina  .Skalicka,  pokryta  lasem  i  błotami, 
I  ^iaU  pustkćj  ai  do  XIII  w.  Tylko  szpiegi  z  Węgier  po  niej  przy- 
[chodziti  do  Moraw,^^^  a  dla  kupi<;ctwa  ładnego  znaczenia  nie  miała. 
[Trzecia  droga  z  Moraw  prowadziła  do  Mautem  nad  Dunajem,  jak 
|ividać  z  ustawy  celnćj  r.  904. 


•^    TWetmir.  VL  8. 

•')     Wtiniankt  w  iTokum^utach  XI,   XII  I   XIU  w,  u   (Kthorrc   myia  n*  nio- 
aob  \  hroUuch   wika^ujA  mtcj^cA.    \ntcA  kiiSrc   preechiKlifly  (Irojft,     Na  uujcy  titkich 
FufkJLCLSwek  ojtnłc/ylenj  wyićj    w-  chodai  i  bez   mch  moulihjfiray 

ibyć  pcMiii.  U  od  cuitu  jak  w  M  .;ro(1)'.  niiiwaty  ^yć  i  *\to^\  mt^ 

A']     Z  UhcrkkiC]^  Brutto  droga  docHodŁUa  do  Banowu,  pr£cctw  klArego  staU 

cienka  Urana  (liotom)  pod  Ticnc^inein.    Drupi  la  była  Uk  w.uk%  i  tarosl^  U- 

U  k»ij|^  u««Wi  S^ictupctk  w  r    lloft  wyklid  iahW  oko  o  sęk. 

^)     A.   1217  lettA  Duminc  Zaki^lchA   nidU  el  dcscrU.  tn  conAnio  vcrst»  Boe* 

FinUTn.    Cu)u>  (crrac   mctJr  sic  lucipianl.    Pńma  incipU  a  finc  paludts  Hoynitha, 

l«t»i  cadil  in  «liivtmn   MoTau«.    rt    prr   c;itiitrni    Vc1ika    Vti>Ut   \i>»<\Ut:    ad  puttnm 

^9«y;  blnc  cJticnn  V4dlt  per   v|Am  cip  lor  »l  o  r  q  ni  <1c  Bocmi*.  (]UAe  yalgo  Sy- 

r»n  n  f  n  i    dicitur EtbcH.  N.    584    Simai-ut    =r  rownA   r^csta.     Irectck.    Slow. 

;.     O  wy«-ni(lowcach   i»ipic|^ch)    wcj^ierskich    wspomina  Rosnta,    ii   kkiijAc 
.swt.^i.-1'rlk   \vyft!ftn>m  <U>  Muraw  I  sckwytanym  {tEptepom  i«  l|r>M   ba/^l   unnA^  atusf 
[I  wjlaptć  oczy. 
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z  Moraw  do  Polski  prowadziły  drogi:    i)  poUka, 
decka  t  Olomuca  przez   Prerow.    góry  Jesenickie   ł   Gra^  . 
Morawica  do  r.  Opawy**^     2)  opawska  z  Olomuca  wprost  do  mia- 
sta Opawy  i  3)  kiernowska  ze  Śląska  do  Olomuca.'*') 

Tym  sposobem  dla  stosunków  kupieckich  z  pobratymcami 
miała  Polska  na  południowo -zachodnich  kresach  trzy  drogi  do 
Moraw  i  jedna  przez  wąwozy  kladzkie  do  Czech;  zresztą  ścieżki 
przez  góry  i  lasy  dla  ładownych  wo;^ów  nieprzydatne.  Dla  sto- 
sunków między  J^olską  a  Lu>.yczanami  i  zalabskimi  Serbami  słu- 
żyła odwieczna  droga  z  Miszna  nad  Łaba  przez  Kamieniec,  Bo- 
dyszyn    i    Zgorzelec   do   Wrocławia,   który   przez    Niem 

otwarta  drogę  do  Kladska  i  Czech,  przez  co  położenie  \\  ■ -^^  - 

we  względzie  kupieckim  było  bardzo  dogodoe- 

Oprócz  wielkiej  drogi  z  Miszna  do  Wrocławia,  kilka  jeszcK 
innych  dróg  z  nad  Laby  prowadziły  do  Polski.  Jedna  z  nich  szU 
z  Miszna  przez  kraj  Milczanów  do  Ilwy,  do  której  Bolesław  Chr. 
wybiegi  na  spotkanie  Ottona  III,  podczas  podróży  jego  do  Cinie- 
zna  (r.  1000).*-)  Droga  ta  dochodziła  do  Głogow-a.  Inne  drogi 
z  nad  Łaby,  przez  d.  Łużyce  prowadziły:  jedna  z  Dobroiuga  przez 
Grodek,  Żarów,  Żagań*'*)  do  Głogowa,  inna  przez  Gubin  do 
Krosna,  a  ztąd  przez  Międzyrzecz  do  Poznania;*^)  albo  2  Gu- 
bina przez  Zbąszyń  do  Poznania;  ztąd  przez  Gniezno.  Wtadyftlavr 
do  Wisły;  trzecia  przez  Lubin  i  Bieskow  do  Lubusza  nad  Odr). 

Dalej  ku  północy  ścieżki  przez  lasy  i  brody  służyły  dla  za- 


*^     1078   Via,    quae   ducit    ad    Pgloniam   jux(a    civiuten)    Gradccb.     Erbtn, 
N.  I6a 

*>)      1:47.     Premisl  cnnceiljt  ihelonettm,    iiuofl   soKilur   »  n^otiantibnk 
!»canlil)U!i  c  Polonia  vcisus  Oloinuc  per  Kirnow  et   FrcuJcatał,    rccn 
quinque  onnurum  ^paliutu,    in  reparutiunem  civitatis  ipsoiuni,    saUu 
ducil  per  Opaviam.      ErUcn.  N.   1170. 

*^)     Wcdtiig  rhicitiiAra  Otlo  Ul  1  Życzą  jechał  wptost  Oo  MhŁoa.  umA  pr 
knij  MilcŁanńw  do  cierni   Die<toaAanOw,    ^dsic    go    BoIesUw   ipotkal,    (irowaitnt 
Ilwy  i  tUlć)  do  Gniewa.  Chr.  IV.  38. 

«sf     Po  tycb  drogach  Uąkali  si^-  Niemcy  w  cziałc  wojen  i  BoltaUwon   Ot, 

*')     Po  tćj  drodse  8scdt  Henryk  U   do   Posn^oLi  t.    too^   —  Tbicftour  Ckk 
VL  20. 
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jsunków  mi«;tl/.y  l^olakami  a  Ponior/.ina 
Ipo  całej  granicy  od  Odry  ;iż  do  r.  Brdy.     Były   wprawdzie  jits/ 
lcxe  drogi  nad  Wistłą,  łącjtace  polskie  i  pomorskie  yfrody  z  Gdań- 
iskiem,   ale  dla  i^^tosunków    kupieckich    dogodniejsza    była    droga 
[ivodna  po  Wisie**) 

Wewnątrz  Polski    grody   mniejsze  połączone  były  drogami 

It  większymi,  niezawodnie  w  przedchrieiciańskie  c^asy,    /a  wyła- 

[cieniem  rozumie  się  tych  miejscowoi^ci,  gdzie  rozlewy  wcSd  prze- 

okadzały  do   przejazdu    w  bród.    Za  to   zima    podcza^i   mrozów 

li  iniegów,    kraj  równy  przedstawiał  wszelkie  dogodności  dla   ła- 

jtwi^go  i  najbliższego  przejazdu.     To  też    z  niecierpliwością    ocze- 

'Iciwano  inicgu    i   mrozu,    podobnie   jak    dzii   jeszcze    na    Litwie 

i  Rusi  oczekują  zwyczajnie  sannój  drogi  dla  przewozu   ciężarów. 

Do  najbardziój  uczęszczanych  dróg  w  Polsce,  należały:  drogi 

|ce  główne  grody;  Gniezno,  Poznań,  Wrocław,  Kraków,  San- 

fdomir/,  Płock;  droga  z  nad  Laby,  przez  Wrocław,  do  Krakowa, 

prowadziła  przez  Sandomirz  do  Kijowa;   droga   z  Gniezn;i   także 

przez  Sandomirz.   prowadziła  do   Przemyśla.   Samborza,    Halicza 

dai^*j  aż  do  ujścia  Dniestru.***)     Przez  Karpaty  do  Węgier  wia- 

|dome  były  trzy  drogi:   jedna   z  krainy  Bojków    przez   Duklę,  — 

Iruga  zwana  grecką  drogą  po  nad  Dunajcem,  około  Sącza, 

jdzie  wykręcała  się    ku    miasteczku    Grybowu;    trzecia  —  odpo- 

[wiadała  teraźniejszemu  traktowi  około  Żywca  prowadzącemu  za 

Sry."') 

Tam  gdzie  drogi   przechodziły   przez   błota    i    rozlewy   wód 
lidowano  mosty,   allK)  groble   i  gacie  z  klod  drzewa  i    ziemi* 


"^^  S.  Wujucch  utlijąc  iiy  ilo  rtus^kuw  JIu  krzewienia  cIir<ckiaA»twa  roku 
97*  l>o^róiowAt  po  Wiilc  w  lodM  ilo  Chctmna  i  GtJan^kA.  Ka»iu  8.  AiUllnirti^ 
Elielowftkl  M.   I^   I.   154   1  Kaiiupiirru.     ViU  S.  Aililb.  Uniic   18.1. 

•*.)     Lelewel  DA  podsuwic  opiau  l'ulski  fcdn»ic|;o  r.  1 1 54.    -  P.  W.  S.  K,  4jf>. 

*^  Na  greckiej  diodse*  o  p6Uory  mili  zm  i^cirm,  po  wt^órtach  pa. 
Bftn  ciajfnacych  %5%  \ifid  Zbys^tw  i  J«Wj  jwd  Ur^*bów,  ubuxowalt  poitoboo  R«y- 
nUnie  aiiciUy  I  «  IV,  co  maja  ptiiwladc^ać  wykopywane  w  ićj  miejscowości  »rc* 
roe  i  ł\-  t       Nerwy.  Trojana,   Marka  Aurcliu>a.  Komoiła,  DiokIc< 

fi^n*,  K^  liulyn^     Mactc)uw&^L.     Pictwutnc  DiicjC  s.  30I  l  (A^i. 
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W  kraju  należącym  do  księcia  Nakuna  w  X  w,,  most  flreWniin>*, 
według  Ibrahima-lbn-Jakóba,  ciągnął  ^tfr^  milę.     Budowanie  i  po- 
prawianie mostów  i  dróg  leżało  na  obowia/ku   obec,    t.    j.    gniin, 
pod  nadzorem  starostów  i  żupanów.     Za  przeja/d  i  pMechód  pnce&  , 
mosty  z  towarami,   od  czasów  jak   tylko   pamięć  dziejów   sie 
pobierano   myto,   na   korzyść  skarbu   książęcego,   o  cxem   ni 
szczegółowo  powiemy. 

5-  Żegluga  morska.     Korabie  słowiańskie.    Ważniej- 
sze przystanie  i  miasta  kupieckie  na  Pomorzu.    Pi- 

ratstwo. 

Najdawniejszą  wzmiankę  o  żegludze  Słowian  po  morzu  lial* 
tyckiem  znajdujemy  u  Korneliusa  Neposa,  który  w  r,  zq  przed 
Chr.  poda!  wiadomość  o  WMndach  (Słowianach)  burza  z  morza 
Windskiego  (Bałtyckiego)  na  brzegi  Germanii  wyrzuconych,**^  Od 
tego  czasu  dzieje  o  żegludze  Słowian  północno-zachodnich  milczą 
aż  do  bliższego  poznajomienia  się  z  nimi  w  IX  i  X  w,  Wi»zakże 
niezaprzeczone  wiadomości  o  Weletach  na  osirowiacłi  Batawti  i  la- 
dzie w  okolicy  Utrechtu,  a  także  na  ostrowiach  Brytanii  w  YIO 
i  wcześniejszych  wiekach,  napawają  przekonaniem,  iż  Słowianie 
od  ujścia  Laby  żeglowali  do  brzegów  Holandyi  i  Anglii  pr^ed 
VIII  w.,  że  zapewne  niepłonne  jest  mniemanie  dziejopiSió\Hf  o 
prawie  Słowian,  wspólnie  z  Saksonami,  do  Anglii  międvy  r, 
a  550/") 

Bądź  co  bądź  samo  położenie  bałtyckiego  Pomorza,  Łużyc 
i  Polski  na  nizinach  zalanych  potokami  wód,  usposobiało  ludnasć 
do  żeglugi  w  korabiach  i  łodziach,  które  dopłynąwszy  <lo  ujść 
wielkich  rzek:  Wisły,  Odry,  Laby  puszczały  się  do  pr 
brzegów  i  wysp.  Mieszkańcy  ostrowiska  Rany  nie  b\. 
tylko  na  korabiach  mogli  mieć  stosunki  z  Pomorzem,  a  ;  łż 


**)    Szczegółowo  wyiij  s.  3. 

"I*)     O  VVet«!tat!h  w  Batawii  i  BryUnii  iwiadcctwa   Mbral    Ssaftr.- 
!(  ĄĄ  Okr.  U,  Cd.  X.  ;.  !i.   ;iii. 
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"  ił?  ju>  W  X  W.  czynili  x\\|Mau\  wojenno  na  Pomorze,^**^ 
•tinic  wc7cśnił^j  jeszcze  mieli  korabif!  i  wprawę  do  te- 
(Yfd-  Jakoż  dochodzą  do  nas  wieści  o  żegludze  Pomorzanów 
nic  tylko  do  swych  5^iednich  przystani,  ale  i  do  oddalonego), 
K\v<^tlzkir|fo  miasta  Dirka.  słynnego  z  handlu  w  starożytności.'*) 
K^y  **'C  bliźi'}  ze  Słowianami  dzieje  poznajomiły,  Pomorzanie 
występują  jako  odwa^ini  żeglarze  i  rozbójnicy  morscy.  Oni  pier- 
Wiil  potrafili  dać  takie  kształty  i  rozmiary  korabiom*  M  na  nich 
noina  było  przedsiębrać  wojenne  wyprawy.  I  lak  w  r.  1 1 12  Ka- 
aowic,  przedsięwziawszy  wyprawę  do  brzegów  obodryckich,  prze- 
prawili do  ujścia  Trawny.  pod  Lulieka  wojsko  i  konie.  ••)  W  lym- 
«  czasie  Pomorzanie  zebrawszy  250  korabi.  na  każdym  po  44 
|udzi  i  2  konie  napadli  na  bogate  norwegskie  miasto  Konghelę. 
irą  zdobywszy  zburzyli,"'*)  Była  to  pierw.^za  flota  na  mor/u 
łltyckiem.  uzdolniona  przedsiębrać  dalekie  wojenne  wyprawy, 
»a  podziw  turopy.  Powodzenie  Słowian  zagrzało  Panów  do  bu- 
Jowania  po  raz  pierwszy  w  r.  1136  takich  korabi.  które  po  cztery 
konie  podejmowały."*) 

Zdolność  do  budowania  okrętów  i  przedsiębrania  dalekich 
wypraw  kupieckich  i  wojennych  morzem  wła.ściwa  była  nie  tylko 
Pomorzanom,  ale  wszystkim  w  ogóle  Słowianom,  po  brzegach 
fiorskich  zamieszkałym.  Potwierdzają  to  wyprawy  Słowian  ru- 
lich  w  kupieckich  celach  na  morze   Kaspijskie,   wyprawy   wo- 


^^)  i'0fU:je»  wypTAwy  Ottona  1  t  niur|:T3f«ni  GeroiKm  pricdw  luiytkicmii 
ilędu  SŁoignJcwowI  r.  9^5,  Ratiowic  pomacali  Kicmcom  w  huwic  nail  r.  Raksą. 
iTidakind,  TH.  53—55. 

^*]     Bitca  łn  mcdio  Sueoniae  patita  contra  ciiiŁiteTn  Sctavorum  Tirspicit  Junmeio. 

Ad  qaftm  iUibnem,    qttł*  lutik^ma  cst  tn  mArtimU  $vcvuaiAe  rcgionibui,   so- 

umnn  Dttnorum  vel  KortmAnnoiuni  Heintiue   Scłavortim  ac  Scmborum  navcs  ili' 

Scuhtae  j>opult  pro  fUvcrais  commercionsm  necc^silatibn*  ♦olcmpnilcr   convcnirc. 

^ifani  Brem.  I  oip.  jo.  62.     roilobnic  HcIt7>(iM  I.  8. 

*)  Hclmold  I.  j6,  LiLtycy  jcskcac  w  XI  W.,  ttrbroiwftzy  mre  korabie  wy 
lii  J«  na  wojiic  tht  Anglii.  O-ilerici  Vitali$.  Hislor.  EccletiojL  w  Dtuhcsnii  hihlor. 
an.  kcriptores  IV.  $13.  ».  .1.   i.łW(.     Ilillcriling.     Ilrr.  Iiu4.  CuiU  3>. 

V/rpnw^  ic  prŁcdftłębrat  k»t^ic  pomorski  R^itihor,    w  towar«y»twi«  sio* 
ŚT^iłt;"w   »wycb  T^unimira  i  Unibora,  w  r.   1135. 

^^)    Satn  Gram.  til).  Xnt.  Dałitniap.  Trr^hlchtc  von  DJncmark  s.  147.  Afi.  1 130. 
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Jenne  do  Kostamynopola  w  X    w.,   tudzież   wiadomości   Wstnry* 
czne  o  licznej  flocie  słowiańskiej    na   morzu   Adryaiyckiem   w . 
i  wcześniejszych  wiekach.''"*) 

Pobrzeża  bałtyckie,  od  ujścia  r.  Szlei  ai  do  ujść  Wisłv.  na- 
pełnione mnóstwem  zatok  i  przystani,  w  starożytności  poi 
do  siebie  ludność  słowiańską,  która  wznosiła  liczne  grody  i  pcqr 
nich  osiadała  dla  oddania  się  przemysłowi  i  żegludze,  Podgro- 
dzia powoli  podrastały  do  znaczenia  miast,  wabiły  do  siebie  cu- 
dzoziemców, wzbogacały  się  i  już  w  IX  w.  mnogie  z  nich  szczy- 
ciły się  sław^  wielkich  miast. 

Do  bardzo  dawnych  miast  obodryckich  należał  Raro|f 
z  przystania  kupiecką.  Cło,  pobierane  przei  Danów  od  towar6vr 
przywożonych  z  Raroga,  dostarczało  wielkie  dochody  skarbowi 
duńskiemu.  A  jednak  król  duński  Gotfryd  zburzył  Rarog  r.  808 
i  zabranych  z  niego  kupców  osadził  w  Schliestorp.^")  Od  tego 
czasu  szlejska  wieś  stała  się  miastem  Schlies-wik,  spółzawodni- 
czącem  z  miastami  słowiańskiemi.  Miejsce  zburzonego  Raro- 
gu  —  z  pewnością  niewiadome,  tylko  od  Eginharda  mamy  zape- 
wnienie, iż  leżał  przy  morzu.  Miejsce  jego  zajął  Weligird 
(Mikilinburg),  cokolwiek  w  oddaleniu  od  morza  położony, "'>  ale 
z  c/asem  i  ten  gród  upad),  a  leżący  nad  samem  morzem  gród 
W  y  s  z  o  m  i  r  (Wismar)  podniósł  się  do  znaczenia  zamożnego 
miasta  handlowego.^**)  Dawniejszem  bezwątpienia  miastem  łian- 
dlowem  był  Starygard  w  ziemi  Wągrów,    który  w  X  w.  U- 


'*)  Według  Porfiro|;enily,  Cliuiw.iti  uitowiaitaiii  byli  iiu-ii-utx;iŁ  iinptT-*u,»io«i 
ijreckicmu  80  sagen  i  KXł  kontur,  na  kwiiUj  sagenic  po  4*1.  a  na  konturze  pj  2hp  ła- 
d/i. De  administfAnilo  imperii  XXXI.  DubrowntCŁiinie  mieli  wtiisną  ■,\  ^- 
ministr.  XXIX).  Jcsrccc  w  r.  622  Słowianie  t  mnóstwem  korabi  (can.  mc 
naviuin)  do  brzegów  Apulu  przybyli.     Pauli.     Warncfridi,  lib.  IV,  c.  ^6, 

'")     Według  Eginhaiiia  Rarog  po  duńsku  xwaI  się    Reiik   1   \cLt\    na.l   V 
gicm  morea.     Annalcs  9.  k.  808;   wyicj  s.  317. 

«')     HUfcrding  mniemał,    i£  na   miejscu   abur/onego    Rjt.i;;^    mmuIuwa-h.- 
kiltnburg  (lIcTOpiJi  lia.i.  r.iuu.  72).     Wątpliwe!  Ale  pewno,   ic  Mikilinburg  |«>  ilo* 
wiaAflku  iwal  sic   Wch-Gflrd.     Wyłćj  5.  3»it) 

'■j     WyAej  s,  317, 
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^c  ju2  .starym  grodem/*')  a  ŁJłlcm  pi  jego  w  głęboka 

staro2yino^ć  sjegii.  U.sutiuwieniti  w  SUi>,a.v.,..c  przez  Ottona  I 
biskupstwa  Aldenburgskiego  (r,  953)  wskazuje  miejsce  dulego 
targuwUka  i  wielkich  zbiorowisk  ludu,  albowiem  w  takich  tylko 
miejscacl\  zakładano  w  X  w.  biskupstwa  dla  nawrócenia  Siowiaru 
W4^  wyborny  port,  Stargard  ściągał  do  siebie  kupców  i  był 
^stałych  stosunkach  z  Ilamburgiera  i  Wolinem,"")  Z  upadkiem 
Wągrów  w  pierwszój  polowie  Xli  w.,  Stargard  opui4tosMł.  kupie- 
ctwo  przeniosło  się  do  Lubicy,  która  niebawem  pod  niemiecka 
nazwą  LQbe  c  k  zasłynęła  bogactwem  i  świetnością  w  handlowym 
związku  llan/ą  zwanym. 

Najwieks/ej  jednak    sławy    używał    prześwietny    Wolin*') 
nad  ujściem  Odry,    tam  gdzie   opływa   bagna    scytyjskie;    miasto 
dostarczające  słynnt;j  przystani  Brabarom    i    Grekom,    w  pobliiu 
'  zamieszkałym.   Miasto  według  Adama  BremeAskiego,  nie  do  uwie* 
j  rżenia  sławne,  zamieszkałe  przez  Słowian,  Greków,  Barbarów,  na- 
wet Saksonówi  bogate  we  wszelkie  towary.^-)     „^  pomił^d/y  oso- 
Ibliwości  jest  tam  01 1  a  Vulcani,  jak  krajowcy  nazywają  ogień 
[  grecki.     Tam  widzieć  mo^na  potrójną    naturę   Neptuna,    bo   ową 
wysp^T  opływają  trzy  ramiona  morskie,    z  których  jedno  jak  mó- 
fwią.  jest  zielonego  koloru,    drugie  białawego,    trzecie  nieustannie 
5roźy  sie  wściekłemi  burzami  **'*'*)    Wolin  zostawał  w  stosunkach 
fzDyminem*   do  którego  dopływały  korabie  po  rzece   Pianie. 
W  Dyminie  oprócz  krajowców  mieszkali  takte  Ranowie.®*)    Sto- 
sunki   kupieckie  Wolina    daleko    sikały.     I^dem    z  Wolina    do 


Bs  dvit»  dicitnr.  stU  in  tciin  Wftgnoruiu  in  occiiiutt  partlbu*  Unltici  maru.  lici- 
I  molil  I.  u.  Ale  jcili  w  cjca»ic  zuloicnu  biitknpytwa  r.  q;3,  gród  tm  iwanu  AMcn- 
I  bnrgicm,  toć  itulucinc,  Ic  )»i  wtedy    hecy)  »^  ^iturym  (^uMctu, 

•")     Adam  Brem.   !I.    19, 

**>  Wulin  po  dua«ku  Jumnc,  po  nieiiuccku  Julin,  wy^£]  s.  317^  edzic 
u^m  wleniu  od  dołu  uimltM  pWnlmsm**  po^nawU  Juliticin   Mrypadn. 

•»)     Porów.  wyAAj  ».  Jl8. 

**}     Adam  Brem.  Cap.  13. 

**)  Ali  dU  auicm  ctYtutc  hic  vi  icfntt^io  ail  iiilicm  ir.łlnłntnr  Dcmincm,  ijnaP 
IlilA  ett  in  ouTb  PeuiU  lluvii,  ubi  et  Klum  liabitaul.     AdAto  Iłrcm  i,  15, 
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Hamburga  i  Laby  podr(')/.owano   osm  lini,  —  mor/';ni 
do  Samlandyi,  przez  Prussów  zamieszkałej,  a  do  Ostrogard- 
dopływano  w  ciągu  43  dni.****)     Wzmianka  Adama  Bremeii?»». 
o  żegludze  Wolinianów  do  Samlandyi  naprowadza  m)*^!  o  k 
ckiój  przystani  Truso,   którą  w  IX  w,  już   zwiedzały  norw« 
skie  korabie.***)    Przystali  ta  leżała  nad  jeziorem  Drausen, 
teraz  Elbing,    a  zatem  na  samem  pograniczu  Słowian  z  Pro^'^nii 
Po  upadku  Wolina  w  XII  w.*')  ruch  kupiecki  przy  ujkńach  * 
ześrodkował  się  w  Szczecinie,  o  czem  powiedzieliśmy  wytój,  jak 
równie  o  znaczeniu  kupieckiem  innych  miast  pomorskich:  Uxnoi- 
ma,  Kamienia,  Kołobrzegu  i  Gdańska. ****) 

Oprócz  miast,  ważne  jeszcze  były  wyspy:  Imbra  u  brz^jgu 
Wagryi  na  północ  od  Starogardu  i  Rana  z  archi pela^ipm  przy 
ujściu  Odry,  napełnione  mnóstwem  zatok  i  kryjówek,  z  których 
piraci  słowiańscy  wypadali  dla  rozbojów  na  monte,^)  hib  na  są- 
siednie wyspy  duńskie  dla  łupieży,**)   w  odwet  za  podobne  nwt- 


•*)     Ibi  ad  Scmland  provinciam,  quam  po^sidenl  Frufii,  Tiavig3lttr.   lUi 
tnodi  est,    ut   ab   Hammaburg    vel    Albia   fluminc   Viri  die   ptT   Urr^ni    ad    Jolb 
perrenias  civitateni.    Nam  st  per  marc  navi!;  ingrcderts,    uh  StU&wig  vc] 
ul  pcrycnias  Jiimincm.  ab  ips>i  url)e  vel  tcmlen^  KLIIt  Jie  asccT)<1rn«   i* 
Russiae.    Adam  c,   13.     Niektórzy  in;)cićj  czyUja  liCAby   oinacł.r 
nowicie    od  Hamburga  do  Wolina  siedem  dni,  a  od   Wollina  •!  .     >4 

^}  WuUstan  wypłynął  z  Hacdum  (Schlczwiku)  i  K>^Iując  siedem  dni  i  nocyt 
prAybyl  do  Trasy,  lc-2^cćj  ptey  brzegu  morw,  kolo  ujściu  Wisły.  Fenpitts  Olim 
i   WuUstana  przed  r.  gcio,     Bielowski  M.  P,  I,  11, 

•^)     V^\ih}  5.  319. 

W)     Wyiej  s    32o-.32i. 

"'"l     niarum  aulum  insularum,  (|uac  Slav't4  adjaccnt.  intignoTL*^  nco 
QnaTum  piima  Fcmbre  vocatur.    Haec  oppo»ta  cst  WAgris.     Altera  c»t  • 

zos  pusita,  ijuam  Hani  vel  Runi  pusstdenl Amba«  i^itur  buc  in^nUe  ptratis  ti 

ctuenlisaimiK  latronibus  plcnac  sunt,  <|ui  el  nemifii  pareunt  es  lr»itk«umibiLt.  —  Tff4 
ci^  wyspą  słowiańską  Adatn  policiyl  Scmtandyc,    quae  contigua  RuŁzis  d  Po 
lianc  inhabiiani   Scmbi    vd    PniUci.     Adam.    Pc   silu  Daniae  c    tlOr- 
Adam  Pni»ów  do  Słowian  wliczył. 

^)     W  stacożytnaici  Słowianie  osioilali  nawet  ru    wysjiacłi   I 
co  poświadc/.ajn  słowiańskie  nazwy  osad,  na  wy^pic  Lalami'  Krrmu 
liti,  Kiiditz  t  w  pobliAU  wyseplta  BiUesc  Holm  tB«łice).    Ka  wy^iic  F.Ń 
litMT.    Putsellykke  ^Budcielice).     Schicrn.    w  Kopenhadce    r.    }6$^.     SU\_ 
błłcbcr  M  r.  1H55— 5C1  s.  220.  pod   rednkcylą  Jana  Smolera. 
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te  strony  Danów  i  Skandyiiawów.  Wszakże  to  nie  prze- 
S/kadzaio  Słowianom  \vch(x1z)^  w  stfMiunki  kupieckie  z  cudzozlem* 
cami  I  nawet  z  niepr/yjaciwłmi  po;^tcpyrt*a<!  łagodnie.  Frudniac  się 
corocznie  w  listopadzie  połowem  śledzi,  Ranowie  nie  wzbraniali 
na  swych  wodach  przybywającym  w  lym>^  czaaie  cudzoziemcom 
takie  łowić  śledzi,    byle  nalewny  bogu  ziemi  podatek    zapłacili.*') 

Co  sie  lyc7y  zapewnienia  Adama  I^r^mł^A^kittgo  o  żegludze 
lieszkańców  Wolina  w  XI  w.  do  O^trogardu  w  Rusi,  to  zaprze- 
caać  temu  nie  ma  powodu."^  Pomo-ranie  niegorszyrai  od  Nor- 
manów byli  żeglarzami  i  jeili  Normanom  dobrze  wiadoma  była 
droga  do  Nowgorodu  w  polowie  IX  w.,  a  zapewne  i  wcze4ni^j*")» 
loć  1  Pomorzanie  w  tymAe  rząpie  mogli  ^.(^i^lować  taż  drogą 
do  ujścia  Newy  i  dal^j  po  tł^j  rzece  du  je/iura  I-adi>^i,  a  i^t^d  po 
rzece  Wołchowie  do  Nowgorodu.  Kupcy  runcy  z  Niiwgorodu 
w  połowie  XII  w,  zwiedzając  często  Szlezwik  i  I.ul>ekc/**)  bez- 
'wątpienia  odwiedzali  po  dawnemu  Wolin  i  inne  pomorskie  mia- 
sta, ale  ujarzmienie  /aodrzań-ikich  Słowian  w  połowie  XII  w, 
wstrzymało  rozwój  ich  slosunkOw  z  Rusi^,  puszczając  w  niepamięć? 
dawniejsze  sprawy,  W  Xin  w.  stosunki  kupieckie  pomorskich 
miast  z  Rusi^  mocno  ożywiły  ,sic/*)  ale  w  Lubece.  Wismarze, 
Szczecinie,  Kołobrzegu  i  Gdań-tku  na  czele  kupiectwa  stanęli 
Niemcy,  zostawujac  krajowcom  pfjdrz^dntł  stanowisko,  aż  clo  zu- 
pełnego usunięcia   ith   o*!   liantlln     i     wvii;irr>dnui*'nia. 


"*)  lo  Kaucmhri  mim  fiantc  vcbementtiu  yento*  mnUoro  illic  hnlec  capitur, 
et  pAtcl  mcrc&Icirtliua  tilłtn  ac«cuu>i  m  la.nicti  aalc  Deo  lutnc  Icgitini^  »ua  pct«rł1dr- 
t\nt    Htlmod  U.  12. 

•*}  Jakieby  miuto  pojmowali  Nieaic>  po<!  iiazWA  04T0ł;^iilu  —  nicwmdoino. 
Puv%lf>juvlohiiłc  Nijw^oroił. 

•*l  Jahr  8$9  w;»f  warschcinliLh  nicht  (lił  «rstc  Jjhr.  in  wt-lchcni  <iłc  Niirnianncr 
in  KaffcUnti  aiłliralen    Joh.  Amircas  Siój^rcns.    (jcs^mnictlc  Sctmftcn.  Band  I,  i^  631). 

"*)  W  r.  I1S7  król  duóski  Swcn  IV,  priy  obl^icDta  Sctriiwikii.  uUat 
nnókturo  rtukUh  korabi  I  snftlcałonc  w  nich  towary  roidal  »wym  wojownikom. 
W  r*  L187  crurt  KrytłcTyk  U  ruiij  itiUtm  kupcom  prAWa  Jeitnakowe  x  Gotbntld- 
roł  ł  Kuiniuiuitii,  byle  prtybywali  1I0  Lobckl  kupcxy£.  |iea  opłaty  eta.  Ariituw 
llpUMMllUi*IIMOrTt.   t.    l'>o, 

^^)    i<  lutnilii  >■  notljiidrtii  1 1  li.  KnMomarow.  Otiopuu- 

pyciidH  iinpo.iiionpan'  :  i77  — »**J- 


Enikła  ]u2  dawno  iegluga  słowiańska  na  morzu  Baltyćlcietit. 
zapomniano  zupełnie  o  dawniejszem  znaczeniu  dla  Słowian 
brzegów  morskich  od  Wagryi  do  Rany  i  ujścia  Odry.     l.».. 
Mianie  w  ci^u  wieków  uczyli  się  budować  kor&bie,    na  kt' 
puszczali  się  w  dalekie  strony  dla  stosunków  kupieckich  i  przemy* 
słowych,  a  kiedy  ich  Niemcy  wspólnie  z  Danami  i  Skandynawami 
poczęli  dociskać  i  z  ziemi  ojczystój  wypierać,  go^inne  w 
odmawiało  im  przytułku.     Z  przed-siebierczych  2eglarzy  S*..».,w*ii 
stawali  sie  piratami  z  konieczności,  dla  zdobycia  poi^ywienia  i  od* 
wetu  nieprzyjaciołom,  którzy  ich  ojcz)'znę  ugniatali,  a  czem  bardzie 
wro)fi  tępili  żywioł  słowiański  w  Wagryi  i  obodryckiój  ziemi  w  XI 
i  pierw«z^j  połowie  XII  w.,    tern  namiętniej    Słowianie    '  '  * 
sie  rozbojom   morskim,    znajdując  w  nich  jedyną  oslode  ^^^• 
\  zniewagi  od  wrogów  doświadczanych.     Dawniej  piratstwo       i 
tylko  swawolą,    wybrykiem  pojedynczym  dla  łupieży  lub  odwetu 
nieprzyjacielowi,  w  XII  w.  piratstwo  Słowian  wynikało  z  konie- 
czności,   wcieliło  się  w  umysły  ludu  jako  jedyny  środek 
od  wrogów  i  przez  nichźe    zdeptanych    praw    człowi*^  *- 
Niejednokrotnie  Niemcy  krzyczeli  na  barbarzyństwo  > 
ich   okrutność,   o   czem    szeroko   rozpowiadali,**)    zapomniawszy 


••)     Xft  prremowę  biskap>  tlcroIJa  o  acwiwcm  pr. 
w-igniii  Praybyslaw,  objaśniając  ucicmiciŁełńe.  jakiego  Sbiw- 
r«kl:  nO  (;(ł>hy»niy  ptK) najmniej  micii  liuk^d  ucickail   PmjtlAlctny  ca  Tr 
poUuUncl  nie^icięścid.  pojdcicmy  nad  r    PieT>c.  i  tam  toi  Mmu.    C^4  ^^- 
Kost^jc,  jeieli  nie  purzacid  aasz^  Atemi^  przenieść  się  nad  morM  t  ^r: 
tkach  rybackich?  Lub  bcdiiei  lo  aa&tą  włbo,  gJy  wygiuni  t  o}*. 
morxe    i    labiercctny    od    Danów   lub    ku^KÓw    pc   mcrra 
nam  do  utrzymania  /ycia  jest  potriubne.     KcIr' 

*^     Omtnc  buc   bominum   £en»   iWinuloruni    poptUi)    . 
piacdAs,  ex  uHA  panc  D^nis,  ex  &1tcrA  SaJionibu*  infcstom 
ooram  genti  crudeUtJs  ingeaita,  uUifAri  ncicu,    imp*cieiu  >..... 
jaccnUa  tern  mariiioe  libid.  (.  s^.   ibid.  I.  67}:    accboAl  <SUni 
ncr»  In  icrtam  Daitorum  lilwd   I    6S);    cral   lUic 
(amili^rc  Utibuluiu  (ibid.  t.  83)    —  GcrK  isla  \\. 
hu,    »p)?1ns    et    rjptu   vivcrc    consaeta   (Herbord.    V 
SUvi  cM  gi*Ms  indoiaiu,  puj;na\  rt  pt4cda  vtveQi  cł  I 
puUns.     Hic  is>us  e4  bic  tiuus  <t  nikU  pocc  uiulcaltoa. 


^filiflii 
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irba,  ii  sami  do  togo  byli  powodem.     Nic   Slowijinif?  wdri<n*a1i 
[się  do  cud/ych  posiAdioici,  a  Niemcy  z  Dunamt  w  celu  ^rabitriy 
nir  tylko  skarhów,  ali^  i  liul/i,  kt.jrvch   w   ni»*\Vv«!f  Npr/«d;ł\vali. 

6.  Towary  krajowe  i  cudzoziemskie,  —  przywozowe 

i  wywozowe. 

Na  utrffach  słowiańskich  krzyłowaly  się  lowary  dwojakicj^o 
[rodicaju:  krajów©  t  rolnictwa  i  przemysłu  miejscowego  t  zagra* 
[  fiłc/ne. 

Do  najbanlwćj  potrzebnych  i  obszerny  popyt  maj.-jcych  to- 
[warów  zawsze  nalegała  sól,  któr^  obfitc-^t^  w  Slowiańszczyznie 
Ibyła  wielka.  Wszakże  w  niektórych  okolicach,  dla  braku  soli, 
[wypadało  sprowadzać  j%  od  si|siadów,  nawet  z  zagranicy,  Cze- 
icłioulei  Morawianie,  nie/^dowalniając  się  $ol%  serbską  z  porzecza 
[Solawy,  sprowadzali  je«zc^e  sól  z  Bawaryi,  po  drogach:  passa- 
1  Wiłkiój.  linieckiój  i  rakuskiej/*)  albo  z  marmaroszskich  i  zakarpa- 
[ckich  kopalni  w  Węgrzech  i  Bółgaryi "")  Małopolska,  oprócz 
wł48nrj  soli,  spożywała  jeszcze  sól  halicką  z  podkarpackich  oko- 
[llc.'**'^J  Na  Pomorzu  czysty  przewóz  soli  z  miejsca  na  miejsce 
[poświadczony  jest  dokumentami.  Sól  pomorska  szła  po  Odrze 
U  do  Ślijaka.^**)    Słowem  obroty  kupieckie   solij   były    obszerne. 


[wlAdomcgo  ftulorA  pocJ^Uo  XIII  w.  u  M^cłejowstkiet^o  łt.  P.  S.  VI  x  j()i.     U  Sj* 
ooa  GrAnimatyka  mniSiiwo  trc^cgóluw  u  pintstwie  Słowian  w  kticdze  XrV,  Ukic 
[The^loTiti    mnn^chit.     De   rot*ibui  yctuUU  nurvA)«U*J«  c.  2^,  apiid  Laiigciwck.  Scrip. 
[tcf.  dAn.  V.  |>.  ija, 

**)     Widft£  to  1  umowy  cclniri  RAflTelutedskićj  około   r.  904*    o   którftj   niJtć] 
I  powiem. 

**l     R,  8ł>2   wyptAWil    kr»M    AmnU    |h)łIów    i!n    b«Stt;jrikicyo    cari    Wla4liniitii 
ht  i^fUnicm,  aby  Bulg^irowic  «oIł  Moruwunum  mcspucdawali.     Annal.  Kuldens. 

**•;>     R.    1176  w  nad^iaiu  Idłimir^a  Sprawiedliwego  klasztorowi  Sulejowłkic, 

t^    cunfchmtu  eitlnn  cUuftini  siiij^tilui   &mń%  trcdedm    pUuUiulA*    salU    iaiegralitrr 

łlc  Ruftsid  ducoiilur,  de  ibcloaco  In  S&ndontiru  recipicndas.   Lelewel  I*.  W.  S. 

*^*)     R.  1114  ksi;^;*  B»|*tł«taw  II  i  Katimłt<  II  p^>xwolj1i  kU«ilorowl  Ine* 
|>tmkkłcmu  w  ŚUhku.  |ii  -  soli  x  Kolobrie|>u,  bc&  opłaty  myU,     K.lvni* 

Utkuud.  N»  ifiz,  '«.  99* 
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Rozwożeniem   soli   trudnili   się   prasoły  z  rótnych   nart>dA«r. 

szczególnie  Grecy  i  Żydzi.  "'*^ 

Z  przedmiotów  krajowego  przemysłu  na  targach  siowiit 
sktch  w  VIII,  IX  i  X  w.  i  później  zbywano:  chleb  pleczrmj 
żyto,  miód,  wosk,  koże,  ryby,  szczególnie  śledzie.'**)  Płótnu 
żne  tkaniny  lniane  cieszyły  sie  swobodnym  obiegiem  w  kupieclwic 
na  równi  z  pieniędzmi.'***)  W  Pradze  sprzedawano  w  X  w.  kra- 
jowego wyrobu  cienkie,  na  kształt  siatki  chustki,  po  cenie  dzie- 
sięć takich  chustek  za  jeden  knsz&r.  Takiemi  chustkami  rozliczano 
się  zamiast  pieniędzy,****)  Wino  w  Czechach.'***)  piwo  i  miód 
sycony  wszędzie  miały  zbyt  hurtem  i  na  rozdrób.'*^)  Bydło  ro- 
gate, konie,  owce,  kozy,  świnie,  wełna,  len,  konopie,  nici,  przę- 
dza, siecie,  płody  warzywne,  mięsiwa,  wędliny,  szynki,  materyały 
leśne,  smoła,  potaż,  kamienie  żarnowe,  żelazo,  wyroby  jielazne  dU 
rolnictwa  i  tran  rybi  wzmiankują  się  w  ustawach  celnych,  jako 
towary  oddawna  krążące  na  targach  pomorskich."'**)  Niektóre 
z  tych  towarów  już  w  X  w,  wyprowadzano  za  granicę  i  na  wła- 
sne potrzeby  używano,  o  czem  niżej  powiemy.  W  Czechach 
sprzedawano  w  X  w.  własnego  wyrobu:  siodła,  uzdzienice,  tarcie, 
tudzież  ołówJ'"») 

O  sprzedaży  na  targach  naczyń  glinianych:  garnków,  misek, 
dzbanów,  popielnic  wiadomości  nie  znajdujemy,  ale  zważając  na 
ogólną  potrzebę  tych  przedmiotów  i  na   masę  ich   /najdująr^  się 


***)     R*   1057  Greki  i  Judcjc   kupczyli    w  Csechach    sola    i    nmcmi    cccf.uoi: 
Erben,     Nr.   134.     O  prasoUch  wyAćj  §  24  cyt  207.  s,  566. 

'^*j     Mytnicy,    pobierając  2  Łych  przedmiotów  myto   w  luturcc.    befw^tpicuia 
spr<c<lawaU  co  wticli  na  kurcyić  skarbu  ksJĄ/etego.     O  mycie  aiiij. 

>•*)     Wyićj  §  2Ą  cyt    349  i  inne.  •.  573. 

*•*)    Kunik.    Aj5cKpii  49. 

'••)     Wy  U]  §  2j  cyt  SJ    *.  486. 

**")     Werfiug    iywociftrzy    i.    Ottona    w   katytutcb    s*ł:/t:i.»it=h,i--n    ^[•jci^n 
dla  pogadanki  i  wypicia.     Wyiij  §  23  %.  486.     W  usUwie  cebićj    Baruima  I  U  SS 

do  I36ił^  wxmiankują  się:    cerevisia  cum  lagunts non    ilibunc  lYicImicunt.     U 

sctbach  N.  451. 

"**!     Ha&>c1bttch  jak    wyićj. 

'*^")      Klinik.      AjócKpII   49. 
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UrouowiHKSr^^KgitTSskich.  pr^ychodiclmy  iJo  \vnło5Ku7  U  wy- 
roby gliniane  w  gł^^okićj  Mjr^ayinaśn  muj^uify  kr^^iy^J  na  tar- 
gnch,  podobnie  jak  wykopywane  z  ziem t  nożycy  2ela/nc  do  stlr/y- 
ionia  owiec,  lub  jak  ozdoby  bursztynowe  5  szkbnnc  w  kształcie 
paciorek,  na  popielnicach  pogań<ikich  znajdywane."") 

Za  granico  w}  woAono  w  X  w.  z  Czech,  Moraw  i  Rakus  do 
Bawaryi;  konie,  wosk,  ihoXe  i  niewohiików,'*')  — do  Węgier  Źy- 
óii  i  Węgrzy  wywozili  mąkę,  futra,  cynę,*'^  do  Bółgaryi  /a  Du- 
najem irebro  i  konie/*")  do  Serbska  po  Labie  wino.*'*)  Z  Po- 
morza w  X  w.  konie,***)  w  XII  w,  roateryały  lejine,"")  śledzie,  miml, 
wo%k,  płótno,  len,  Amołę,  polai,  koie  cielęce,  wolowe,  jałowiczr, 
bobrowe,  wilcze,  kozłowe,  owcze,  szynki,  solone  mięso,  piwo,  płody 
ziomnu,"")  zboże;*'*')  ze  Slaska   wełnę;***)  z  Małopolski   do  Wc- 


^**}     Na    uniacli   i»k   xwanych    nt^rarzcwych"    w  Muzeum    t-irut^ftkiem    molna 

fbUicć    lAwicKOiic    w  uhmcH   urn    lu   OruUch    <jus£nice   £  paciorek    ImisMyDowych 

[i  itfkUnnych,   wiclkoki  cmchu.  jmi  kilka  im  drwt  ludAiaiiycli.     Urny  ic  s  pr^Ctłchrte- 

[  Ad«Ai>kich  cus^w  p.iuM.i.  .a.  .  ^i  .T..;yin.>4A  <wycMji»    ^   <i..vł-,."-'r-v'"ł'    'łoliimia 

[iw«r*y  luiUktij. 

'*')     WWjć  lo  L  imii  wy  celnej  w  RafTcUlcUcn  oknio  i,    >^ii\,     uiifcn  N.  58. 

*'*)    Kunik.     AjfioKiiu  4^. 

»M)     Ncłtot  (>oił  r.  069.     Hi»"KiW!*ki   M.  I*,   t.  61^, 

'■^)     WiiłAĆ  to  i  dokumcntt^w   Xl  w.  o  ie(;Iu>l£c  po   lubię  I   pohoric  niyu. 

'*^)  Z  kidju  k»i^u  Nakurid,  wc«llug  świadectwa  Ibraima  ibn-jAkób».  Ku- 
[ftik.    iU6ci9u  47. 

)>')  W  puywilcju  uił<iclnnym  m.  Labcc«  r.  iiAd  prcCŁ  cetAtt^  Fryderyka, 
'cAytAmy:  nc  l<lonc4»  et  utilcs  slbi  nAvc&  pAssitn  et  sine  nccessiUtc  vcndjint  cl  j1U& 
/«brtccnt  vel  li^na  dcfcriint  aliii  ttcndcnda  aaŁionibus.    Mcklcnbur^.    Urkund  I.   K.  14J, 

»*')  W  ptcepuMch  Celnych  kaiccta  B*rMimii  1  (njo — C»Cil,  o  opłacie  myU  od 
I  towarów  sprzedawanych  w  S^L^ccłiiie,  wjtmunkuJA^  się  wyUj  wylicioae  lowary  na 
Łf6wQt  I  kordbiHmi  i  cudioucmcami,  prfybywHJHcymt  i  odchudcącymi  t  kra)a.  Oua- 
^c*fnic  cU  ud  d<ieit:jlk«  i  >eciny  ckór  £wier<{c>ch  wftkatuje,  ii  tuwar  ten  tiprtcd4- 
I  Wnno  wielkicmt  partyamł.  UcAwMpicnia  u  er»aic(.  HMkclhxch  N.  4St.  PrAcptay 
Baininm  I  w  połowic  Xin  w.  porcadkowiity  myto  od  towarów  djwno  będących 
w  obiegu,  a  jakby  daleku  w  tyl  cofn^^  wypadało  pocaątek  wywjtu  lowarów  «a  (fta- 
i  Bic^  kłói  aKadnke  r  Ciy   nic  ilo  cusu  Jcni&tCŁenia  Rjito|£a  w  r.  808? 

'**)  O  cudiojtiemcach,  kopujacy'L-h  aboAe  w  Szciccinic,  wzmiankuje  się  w  tlo- 
[kwoencJe  r.   135J.     Ha»5clbacb,     N.  488. 

'(*}  t)  ia^aftfckim  opacie  w  X!V  w.  paitano,  że  on.  ziuj:^c  każde  bydlę  ze 
[fWłi  obory  rńwntc  ikbrcc,  jak  mnichAw  w  awoim  klauttorze,  corocznie  Mrietc  zgar- 
rnial  pienivdzy  te  fprsedaży  wclny*  ebtcianćj  z  licznych  jego  trzody  owiec.  Catalo|,'- 
lAbbit.  S;i^dnen»,  u  StenzU  I  %.   189.     Maciejowski.  Pamiętniki  IL  356. 
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g-ier  olov^  kopalni  olkuskich,'*")  —  a  bursztyn  z  poc 
tyckicłi  przez  kupców  ruskich  dochodził  w  glab  A^yl*-') 

Polska  w  X  W-  słynęła  już  z  wielkił^j  obfitoici  /.bo^,  m1«/6iwa 
i  miodu, '-"^  była  przy  tern  kraina  leśną,   ale  położenie  j^  w  odda* 
leniu  od  morza  utrudniało  wj*wóz  płodów  przemysłu  kraj<i\i'ego  ca 
jp-anice.   Wszakże  zważając^  \l  Skandynawia  zawsze  chleba,  » 
landya  i  Anglia  materyałów  budowlanycti  i  wosku   dla  usw 
nia  potrzebowały,  śmiało  utrzymywać  możemy,  iż  sławna  ni'v 
żegluga  na  Gople  i  port  kruszwicki  znajdywały  b>ogactwo  w  wy- 
wozie za  granicę  zboża,  mięsiwa  i  wosku.     Wreszcie  handel  wic- 
wiórc7emi  skórkami  musiał  być  znakomity,  kiedy  miasteczko  '^* 
rzeszów  od    Bolesława    Wstydliwego  otrzymało    skład   na  sV; 
wiewiórcze,  aby  nikt  prócz  mieszczan  tego  towaru  nie  kupował 
Skórki  wiewiórcze,   w  średniowiecznej  łacinie  aspcrtole,    s<ły 
na  mucety,  które  duchowieństwo  niemieckie,  włoskie  i  francuzkto 
nosiło,  nim  popielice  do  mucetów  używać  poczęto.'") 

W  zamianę  za  towary  krajowe  Słowiańszczyzna  oirzyniyw*fci 
z  zagranicy  wyroby  rekodzielne  dla  uzbrojenia,  odzieży  i  ozdoby; 
słowem  to,  czego  u  siebie  nie  znajdywała. 

Brak  Aviadomości  historycznych  nie  dozwala  nam  wyliczyć 
towary,  które  przodkowie  nasi  otrzymywali  z  zachodu,  ale  że  do- 
wóz towarów  z  tój  strony  musiał  być  znaczny,  przynajr"  ■  '  * 
czasu  podróży  po  Słowiańszczyzn ie  Samona,  w  celarh  ku, 
(r.  623),  wskazuje  to  kapitularz  Karola  W,  (r.  805)  o  ujsianowie- 
niu  po  granicy  ze  Słowianami  komor  celnych  w  BardewikUt 
Schezle,  Magdeburgu,  Erfurcie,  Halsztadzie  (kolo  QuerfurtuX  For- 


»«>)     WyUj  §  24  cyt   150    s,  55S. 

"*)  PoTÓwnywając  8wiadcclw:i  arabikich  pis.ir«y  <  X  » 
ic  bura^lyn  ł  pobizciy  bnllyckicli  dotliiKl/ii  w  gisb  Ax}ł  /j  |' 
grodu,  W,   ChwoUon.    n:in1.cTU  II^łni-Aacw.  *.   187. 

"«)    Kunik.    AjHcłcpu  $0. 

"'^)    Quod  in  foro  ipsoram  cxlr3acu&  non  cmai  ceram  aut  »«p«»  • 
aIUs  culłculas  petmtiariier  r.    1264.     Oacki.   O  UUews.   i  f>o!Ł  y  "■     ' 

***}     Zi  Bolesława  Krzywoustego  wsie  należące  do  WU^ 
waty  rocznic  po  ci.lcry  skórek  wiewiórccycb  czyli  aspcrloldw^  %  kU>r)t.lł  £M;ita<i 
tynieccy  nońli  niuccty.     Caacki.  I.   129. 


-   «><> 


laku  (I.orch  nad  Dunajeii)).  KapituUr/eiu  tym  Karol  W,  surowo 
zabronił  kupcom  ?łpr/whiwać  Słowianom  oręże  i  broń  '^*)  Częste 
podtó>.ts  do  dworu  Karola  W.  i  jego  następców  IcMa^t  słowiań- 
skich i  poselstw  ich  bczwatpienia  znajomiły  Słowiańszczyznę  i  wy* 
godami  życit*  cywilizowanych  narodów  i  dla  zawia/unia  stosiun- 
kow  kupieckich  były  korzystne.  Wprowadzenie /a.^  chrzebciań^twa 
•  v!wir;rało  cudzozicniNkim  kupcom  I  przemysłowcom  swobodna 
drog^*  do  napływu  ze  swemi  towarami  do  Słowiańskzczyzny  w  X  w., 
■szczególnie  dlu  zaopatrzenia  nowozakładanych  koAciołów  w  drogie 
'maierye  złotem  tkane  na  ornaty,  mon^trancye,  kielichy,  krzyie. 
r">inł^  naczynia  metalowe,  wino»  oliwę  i  raateryały  piAmienne. 
Niemniej  dwory  monarchów  chrzeiciańskich  potrzebowały  wyro- 
łiów  zagranicznych  dla  przyzwoitego  otoczenia  i  ozdób,  uczcgól* 
nift  różnokolorowych  sukien,  wyrobów  ze  złota,  orciy  i  broni, 
Wprawdzie  dro^^ie  materye  bławatne,  aksamity,  purpury,  zlotem 
lite  halty,  kobierce,  katary,  złotnicze  i  jubilerskie  wyroby,  skóry 
lamparcie  I  tym  poiłobne  osobliwości  wschodu,  wły  z  Grecyi,'-*) 
ale  naczynia  srebrne,  sukna  drogie,  szkarłaty,  żelazne  i  bronzowe 
wyroby  szły  z  zachodu.  Towary  te  przywożono  po  drogach  pro- 
wadzących od  Dunaju  i  Renu  do  Czech,  Moraw  i  Polski.  A  czego 
niedosiawało  w  kupiectwie  lądowem,  Słowianie  znajdywali  w  bo- 
gatych portach  pomorskich,  gdzie  według  pisarzy  Xl  i  XII  w. 
wszyMkiego  ai  do  zbytku  znajdywało  się.  Z  tych  to  portów, 
a  szczególnie  z  Gdańska  Polska  otrzymywała  sukna  zwyczajne  i  szla- 

'  "iiych  kolorów:  bronzowe,  zielone  i  szkarłalowc,  tkaniny  róinc, 
^  i  jKł,  wino.  śledzie,  sól  i  pieprz.'*")  W  XIII  w.  kupcy  przewozili 
wzmiankowane  towary  od  Wisły  przez  Władysławów,    Gniezno. 


"*^  De  Dcgolia(oribu9.  qui  parUbuft  Sc1avorum  ci  Avironim  pergtinl..., 
IrbcD  N.   l6.     l^cru  M.  O.  Ul.   »J3. 

)f*i  Do  CoUki  towaty  <  Bt-tJhnla  «Ji1y  a\t>a  wprottt  t  poltltlniii,  »n»>  pr«c< 
KijAw.  Lclcwc]  P.  W.  S.  II.  4ja.  Cxrchuwie,  wyiylaJAC  Ao  Dt^lejiryt  w  X  w.  ire- 
bro  1  Ilonie,  micU  &  Orekjmi  uontnki,  npewno  Hroi^a  »plawu  po  I>un.ija. 

**')  K.  1349  ilokumcnl  ^wtfloi>clkiA  ks^.  gtiiiAskic^o  nakazuje  \>tAt  a  k»lt1cj*o 
'kt^lu  po   10  tokci  lukD^.     Cod.  Lulicceii,  N.  J3. 
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:'c«nat^,  itoa^zjrft  noiiuSma.'"'^    Lużyce,  C2ociJy7  wicirawy, 
swe  położenie  j^eograficztie,  korzystały  be^wątpienia  /e  stusun)C4^V 
kupieckich  t  zachodem  więcej  nii  ^e  wschodem^  ale  Pomor/c  i  l\ 
ska  obroty  kupieckie  przeważnie  t  północe  i  wschodem  prowadziły. 

Z  Nowgorodu  W.  bądi  wprost  przez  kupł^ów  ruskich  i  po* 
morskich,  badif  za  pośrednictwem  Prusów,  Skandynawów  i  Nit 
ców,   dochodziły  na  Pomorze  w  Xl  w.,  a  zapewno    I    w^-  •• 
drogie  futra  kunie,    za  wejrzeniem    i   wonią    których   uga;  .^| 

ówczesny  świat.'-**)  Ztamtąd  dochodziły  także  futra  sobolowe, 
bobrowe,- gronostajowe,  wydrzane  i  najbardziej  cenne  czamoburo 
lisy  burtasami  zwane. '"*^)  Z  Pomorza  zapewno,  niekiedy  za  po<ŚT 
dnictwem  Prusów  dochodziły  do  Polski  drogie  futra,  w  któr 
przyodziany  był  orszak  Bolesława  Chr. '^*)  Wreszcie  Mazows 
nie  mogli  mieć  cenne  futra  od  pogranicznych  Jadzwingów. ''^ 

Z  Nowgorodu  W,  kupcy  niemieccy  i  skandynawscy  wywo- 
zili len,  konopie,  grube  płótno,  kłaki,  pszenice  i  inne  zboże,  tu- 
dzież srebro,  tłuszcze,  koże,  a  po  Dźwinie  z  Polocka  i  Smoleń&l( 
w  XII  i  XIII  w.  wywozili    konie,   futra,   owcze  kożuchy,    wosli 


'**!     K^iftleta  wielkopolscy  Przemysław   I  i  Bolcstiw,    o^ 
1243  Chi  opUly   cla  lu(J£ł    priyby wijących   1  posUdlości    knyioc^. 
od    w£niiankowanycb   vyiij   towaróvr   pieniędzmi   i   piepncra,      H^wctbucb   N.  31 
Wi*.ikic  kupieclwo   oa   PomoT*u    poci^lo    się    wcześniej,    nim  się   ijawitt    i',*^i^v3 
Zabiegom  ich  winniśmy  jedynie  Łschowanie  w  p^tmicci  sictególów  lumila  ;: 

**'i     Scrabi  vel  PruUci . . . ,  pellfbui  abundum  pcrcgrinis,  ■ 
orbi  Iclhifcnim  sup<;Tbiac  vcnenum  propinaviŁ.     Et  \\\\   ^iitdem     ^ 
nnslram  forte   habenl  d^mnationcm,    <|ui  pet  fiL^  nrfas^uc  :!•' 
turinam.  quiŁsi  aiil  summam  bealUadinem.    |Uque  pro  Uncis 
cinius    pfttdoncr,    illi   ofTerunt  t&tn   prctiosos   inarturcs.     Ad4ttł    "i- 

niae.   237.     Tol  suno  stówo  w  słowo  prawie  pawtAnyl  w  sm  L„  ^ ^ 

Chrun,  I.  I. 

•»**)    S*wclew.    Myxa]AMe^uch-aa   ilyMU^MAniKa   sit.  LXXVItX, 
się  n*  iUs5udi»  wcdiug  klótego  drogie  fotra  cz^msch  lisów  wywiiocio   o^ 
Cboras;aiu  leci  i  ilo  Frantyt,  Hiupanii  i  L  'I. 

'•*)     Pelles  piacciosac     Gallus    1.  6. 

>*')     J««Uwtngi    w   r.  1270    pnwUt    kvcc»ił    WlotUimir&^k:    nr    aoil'>p«l 
notn.ui  iTK  n»Mi>  kuto  cboc  npauuMiT^.  x  nu  c>'nu«i«;  irro  jm  iuicxfMn<flii  1 

T  '•.  aia.  —  /  ■•  r  wU^nych  \asiim  xm«<  bobr^  ^■'J* 

■;  —  \0  W  :   cuine  kuny? 
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[chmid.  wyroby  j^M^ru. .  i.^is.  i  .  kobiety."*')     Ale  viy  i<*  iowarv 
[tratiaiy  na  targi  pomorskie  —  wiadoma-ict  nic  jcnajdujomy. 

Jak  Nowgorod  W.  był  głównym  Hkładem   towarów  półno- 

fićj  Rusi  i  targowiskiem  dla  kupców  pomorskich,  tak  Kijów  był 

[głównym  centrem  kupiectwa  południowt-j  Rusi  i  stosunków  han- 

Idlowych  1  Polską.     W  Kijowie,  oprócz  prxy wożony cłi  /  ByŁiniu 

'i  Cłiersonu  drogich  jetlwaimych  maleryi,   ak.samitów,  kobierców, 

wyrobów  ze  złota,  wina,  owoców,  safianu*  pieprzu,  ładanu,  oliwy, 

[greckiej  gąbki,  marmuru,   farb,  sikła  i  znakomitych  koni  biogu- 

[*ów  (inochodzców),    składano    towary    przywożone   z  nad  Donu, 

[Krymu,  nad-wołgskich  Bółgar  i  z  głr-bi  Azyi,  szczególnie  jedwa- 

ibnei  bławalne  materytt,  atłasy,  owoce,  zioła,  wino,  bydło  i  różne 

korzenie.   Rozwożeniem  towarów  dalekiego  wschodu  po  Słowian- 

Mczyinie  głównie   trudnili  »ic  Żydzi.     Arabski   pisarz  Ibn-Chor- 

dadbe  ( przed  r,  9U)  świadczy,  iż  za  jego  czasu  kupcy  jewrejscy 

rabinici,  świadomi  mowy  perskiej,  rzymskiój,    arabskił^^j,   andaluz- 

skiój  i  słowiańskiej  podróżowali  ze  wschodu    na    zachód  i  na  ud- 

IwTÓl  lądem  i  morzem.'**)    Oni  to  z  oddalonego  wschodu  wywo- 

Itili:  muskus,  aloes,  kamforę,  cynamon  i  tym  podobne  towary"'^) 

[z  Innych    iródeł    wiemy,    że  i  przez    Polskę  w  X  w.  przejeżdżjtli 

kupcy  jewrejw:y.*'''l    Trudno  wiec  dopukrić,  aby  PoUka  nic  miała 

,już    w    X    w.    stosunków    handlowych    z    Kijowem.     Podarowany 

[przez  Mieszka   1  cesarzowi  Ottonowi  II  w  r.  988  wielbł%d''*')  mógł 

1  dofl^tai^  sie  do  Polski  chyba  z  Rusi,  może  od  Połowców,   a  w  ka* 

Idym  razie  wskazuje  na  ówczesne  stosunki  kupieckie  Polski  ze 

wschodem*    Od  zdobycia  za^  Kijowa  przez  Bolesława  Chr.  (r.  1018) 

związki  łiandlowe  Polski  i  Rusią  ustalone  zostały. 

Artfltow.   205. 

Ifarkjwu    ClUMmji 

Arntow.    iqt, 

W  .>hJAinlrnto  Il«u  Cbaiaaaji.  Bielowski  apalrywnl  iUtI  stoiunkAw  Pol- 
«)('  iryą  około   polowy  X   w,»   w  ki6iyc)i  lu  stosankich  Uiaclici 

pif  ,ry Willi,      Mo.   Pol,    I,    82.      Wrewac  wiadomy    jest    pudróż-tHU 

lbńiintbnjak^<bv  Uklc   Uiadiu,   ktOf\  przed  r  96S   «wicd<il   Krakiw. 

***!     A.  988  Miscco  scmclipłum   regł  d-r«tiv    n  Lntn  tiuincnhiu  aIms  cattirluni 
tl  piucnuvit.     ThicUnAT.    TY,  7. 
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streszczając  co  powiedxiano   wytój  o  kupictwfeS 
Łczyzny  północno-jiachodni^j.  szczególnie  Pomorza,  łatwo  pojr 
my,  i^,  znaczne  obroty  kupieckie    wcześnie    rozwijały   w  niiasl 
pomorskich  stosunki  przyjaźni  i  solidarności.    Sprawy  ku|>teci 
wymagające  zaufania  i  pomocy,  pobud/aly  mieszkańców  mia^  do] 
łączenia  się  w  towarzystwa  kupieckie,  bractwa  (fraiomitates  mei^ 
catorum),  nie  skrępowane  ustawami  pisanemi,  ale  droj^a  praktyki 
J  obyczajem   zapewniające   sobie    Avzajemnośr   w   obrotach  k' 
ckich.     W  krytycznych  razach  miasta  pomorskie  porozumi 
sie  między  sobą  względem  tego,  co  przedsięwziąć  wypadało.   Duch  ' 
towarzyski  wzmagał  się.    Wolin^  Szczecin,  Arkona  w  XII  w,  uiM- 
wiały  sie  miedzy  sobą   podczas  wprowadzania   chrześciaństwa  na' 
Pomorzu-     Duch  wzajemności  i  braterstwa   oiywiając   miasta  po- 
morskie,   rozwijał  stowarzyszenia   kupieckie,   a  w  nich   pocts^Uak 
obszerniejszego  związku  w  duchu  swobody  handlowej  dla  wszyst- 
kich, bez  różnicy  stanu  i  pochodzenia.    Związek  ten  z  napływem 
Niemców  w  drugiej  połowie  XII  w ,   dał    sie   poznacz  pod  no/wą 
Anza,    Hanza,    ale  rozwijał  sle  już  w  duchu  niemiecki''-'   "y- 
łączności  kastowej  i  monoi^olii.'**) 


7)    Myto. 

W  starożytności  kupcy  z  towarami,  dla  uniknienia  po  dra- 
gach grabieży,  zmuszeni  byli  wymagać  obrony  władzy  kraju,  ai 
co  pewną  część  swych  towarów  składali.  Podobne  wyua^^TO' 
dzenie  u  Słowian  od  najdawniejszych   czasów  zwano  .m  y  to,"*) 


^^)     Wyraz    ha  11  z  u,    obcy   nteinicckUj  mowie,    oUcynul   jm^icMoi*  r^ri^^ 
handlowego  w  cia^ie  stosunków    kupierkich  *c  wschoilcra,   I   j.  K' 
Wyraz   len    niemieccy    badacze    próbowali    wyprowa«l«iC  t  gockićj 
n^wnywal  h^nsa  ł  sunskrycUjm  garin,   turbn,  CAlctva.  tu^A'. 

lUutsch  SprachsaU,  IV  Tbcil,  s.  978),   ale  jul  w  t.   1847  roi»>j— .  _ _.  .. 

lew  wytknaf,   ii   li  ansa   niema  iodnego  twiigiku  t  Sitn&kr.  gana  I   ie  pientii 
wyrazu  ha  ncii  wypada  SAtikno  w  Mluwiatijkinr  a  n  <i  li  =  wi^tać,  My\iVMl*JUklH4 
Hy)iili;iMaTiii;:i,  CXCfX.     Wreszcie  ni/ćj  palr»  cyt.    165. 

***}     Slaroblow.   mmto  cgodne    ł  grcckiera   ;wTtAt*Ct   luc,  m  i; 
las,  Io(.  ni  u  i  t  8 1  goL  ru  6 1  a ,  sUr.  11,  m  U  (  a .   now.  d.  m  a  u  t  li , 


^>l3Si*nn    na    kor/yśc    skarbu    książęcego    w    pieniijcUach   i    lo- 

WATJIcil. 

Mytu  od  osób  przechodzących  piesizo  z>A'ano  po  łacinie  pe- 
Idagium,  ii  od  wozów  i  statków  rzecznych  vecti|ifal. 

Myto  .skłailali  wsjeyscy  krajowcy  i  cudzoziemcy,  przybywa- 
J4<'y  /  towarami  i  to  zwało  się  g  o  .s  t  i  n  n  e.  a  takJte  odjeżdżający 
t  kraju  i  to  zwało  się  odchodne.  Przy  poborze  myta  przyj- 
mywano  do  uwajfi  rodzaj  towarów,  ilość  ich  według  miary,  ujja- 
kowania,  wa)fi  i  uprzeinych  koni.  Ztad  u  Czechów  już  w  X  w. 
wytworzyły  się  osobne  nazwy:  otroce  od  sprzedawanych  nie- 
wolników, chomutowe  od  koni  zaprzężonych  w  chomaty; 
grnocno  od  towarów  upakowanych  w  g-arnki  jjliniane,  ż  y  t  n  e 
od  sprzedaiy  źyta/*"j  a  oprócz  tego  istniało  trine  U  j.  t^r- 
gowo,'^*) 

w  PoLsce  podobnych  poti/ialów  myta  nie  znajdujemy.  Na- 
tomiast ogólna  nazwa  targowe  przysługiwała  wszelkim  rodza- 
jom myta,  pobieranego  na  targach,"'^)    w  dokumentach  zwanego 


lłl«rze  pocAftrk  tul  ni)1cou,  la»u,  u  j.  pucMcki  (tfici»łu  ntiiiuriiiiiV  H6«nł^j  opluta 
od  towirów.  |>obłcfAttA  w  brAaacJi.  cxylł  binUnicach  prcy  gnnłciaycb  kieckach 
(pfcotckjch),  otuymiila  daiw^;  myto.  W  rękopUmlc  KiAledworskitn:  nJostupichu 
iwyi*  Mlvłlc(ii  Um,**  --  W  Polsce  r,  ll6a:  milo,  <jui«l  laltno  ihclorieimi  ilicitur. 
KuJ.  Aidtup.  N.  58,  ^ł).  Na  Hu»t  w  Xt  i  XII  w.  muto,  Murapi,  MUiiiuia. 
MUTTrimji.     Myto  tnacAy  ttkće:  iiutU,     Liutlc.    ?>lownik. 

'*")  Cyuu  X  dokuiBCDŁa  r.  1057  wyżij  g  aj*  s.  496,  cyt  94*  O  pobonc 
j^jiiKt;"  na  1'uitwi<u  wyi^j  §  33,  cyt.  73i  0^  441^.  We  wsmtankowAoym  ilokamcticlc 
r.  ii>57  cjt)-Umy:  ile  forcnul  ihcioneu  tmiptłre  btnmali.  Jum  atiun  est  congeUta,  in  »^1c 
quocumiiuc  moito  aporLilo,  et  in  pUciłuH  theloncTim  >olvcn(.lum  &Utuimus.  Dc  vino 
ffliani,  iimnl  «Iicitiir  »upcnus  iivc  infvriui  vel  4uil)uscunquc  rebus  einpti-i  łivt-  icculemtis 
łilctn  titfti  stJ(iiŁmii%.  Qiiłcunquc  aultm  htibilti  ii  te  i|;n(iV>i1ł9t  actvus  et  iiiłjenuus, 
Gtaecuk  ant  Juilitctta  »iil  sivft  ilia  ijuacLiiitiiiiłrr  jitiluiL-nt.  >U-  thcIntiL-u  lIu.is  p;i[U«>  ptc- 
posilo.    ErbciL    K.  134.  s.  53. 

**'j  W  dokumcntacb  twycjiujnii:  tbcluucuui  fotcnsc  i  dopiciu  p<>«l  1.  IJZ7 
fnaj*1tjjeiny  lri*nc,  L  j.  tiini.     liiben.   %.  335   i  H||. 

'*')  ^  pTiywilrju  tynieckim  r.  1 105*.  in  Bitom  targowe;  in  SievioT  nuniim 
.i..^wnAc;  ad  mucnum  m1  (Wicllctk.-i}  i|nattt)or  turgowe,  Ale  U  ciję^  priywileiu  tna 
być  powtófieiiicm  nailania  Bo1e»Uwa  Cbr.  i  Męt^  r.  icoo.  l^leweU  I*.  W.  ^  UK 
W  Xtri  wifkii  nrgowc  wtmianktije  %\%  w  dakiimctitach  loku  1250,  i3$5.  Kod. 
MUop.   57,  ^». 


po  lacinU*  thefoneum  forense.  Podobnie  i  na  Pomor^o.'**^ ' 
jjowe  pobierano  szczeg^ólnie  od  sprzedaży  soli,  r)'b,  zbo>a,  miiM 
wosku,  wina,  bydła,  koni.  sukna/**)  tak^e  od  r/emie.^lników  sf 
dających  na  targu  wyroby  miejscowego  przemysłu-'***)  Od  wori 
i  pieszo  z  towarami  ludzi  przechodzących  przez  raosty  na  drog^ach 
pubHcznych  pobierano  mostne  w  Czechach/*")  Polsce'**)  i  na 
Pomorzu  ^^^)  pieniędzmi  i  pieczonym  chlebem.  Podobne  myto  na 
Rusi  zwano  m  o  s  to  w  szc  i  na."*') 

Cudzoziemcy,  przybywający  z  towarami,  zwyczajnie  catny- 
mywali  się  w  umyślnie  dla  kupiectwa  zbudowanych  go»cin* 
n  y  c  h  dworach.  W  Czechach  Tyński  dwór  (terajt  Stary  Ua- 
gelt),  wśród  miasta  Pragi»  początkiem  sięga  X  w,;****)  na  Riu»i 
gostinne  dwory  istniały  we  wszystkich  większych  miastach.  *"•) 
Za  skład   towarów    w    takim   dworze  kupiec   obowiązany  był 


''*)     Na  Zaodr^ańskiem  Pomorzu:   r.   ił68   iu   provincu   Scilcuc   (otuiwt  iłi^ 
lunetim,     Has&«lbach    N.  36.     W  i)acl.iniu    kli^ulurowi    alłtpsklcirja    r,   nfty,    dfl 
iKeloncOj    scilicet    fori    et    ncjuc,    ipie   Ribciiit£   4ppell.ilur.    KtempWi.  N.  94.    N«r 
tirgowc  pr£ytac7a  Bultow  z  nicwydanego  dokumentu.    BalUsclie  Studi^n  Vn,   3,  34. 

»**)     Wyićj  cytaly   140  i  niżij  cyt.   16 J. 

'**)  W  przywileju  Mikołaja  kaiccU  słowiańskiego  khsctoiov i  ttol^m^tWt^ant 
r.  (l8q  czytamy:  conces^i  eisdeiii  fratribuK,  ^uatinus  eniAnt  tibcrc  vc\  «««il 
niKstru  ab&quc  thelonco:  hominc»  autem  illorum.  qui  mnl  ncgotiatorcs.  p*  1 
Corcs,  mercatores,  vct  atiaruni  artiuin^  ut  hiibeant  nccussiutcm  cotitlie  vcD'JeiuU  aut 
emcndi,  dcnl  ad  annum  sex  ttenanoft,  cŁ  Jo  ceWto  absipie  iheloneo  tiec"*'""'"  " 
fora  tiiiMro.     Muklcoburg.    Urkundcnbuch  I.  N.   148. 

^*^)     1041;   theloncum  in  ponte    przy    Rajgrodtic:    1086   triSutam  dc  (lonid  ta 
Prayloy;  1145  theloncum  dc  punte  in  Letowic.     Erbcn.  N.   io9,   16^,  ijK 

**^     1145  absoKiinus  ab  otnni  laigowc,   m  o  £  t  n  c     LeU%veI     P.  W. 

***;     1168  in  Colubcrch  theloneum  de  ponte,  scilicet  de  uno  quoque  dun- j.-. 
cum  transeunte  duo  deoarii  el  paai»,     Hasselbach,  N.  36. 

»*»)     W  ilokumende  irooleńskim  r.   1150.    JlonoJtieHie  Kb  Aniurb    ltrtt»iitt- 
<iecfatMi*  I,  *•  6. 

'^)     iioE  curiam  bo»pilułTi  in  medio  civłtatu  Pragac     £xb«D,  Ni  i^. 

>*')     I  dotąd  istnieje      Sa   lo   awycsajnie    pietmwe    marou-ane  gmi-*-;, 
dtatdwe  x  dziedsińcem  wcwnałn,   pod/iclone   tia  sklepy  lmaca£>uy).   a  •\- 
chu  kohunnada   w  ksftnkic    arkad    twor/.y    trotudr    ntby,     W  dawnc 
dwór  byt  miejscem    nietykalnem,    nawet    tlodxićj   schroniwszy    iif    do 
nic  mugi  być  imany  gwałtem,    lecą   nalcitulo  wpraód  roApoinać  na  mtc]«cii»  <j 
wtnicn. 
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Cli  gościnno.'*")  Na  wyspio  Ranie  cudzcmrmcy  obowią- 
zani byli  najpierw  myto  zapłacie^,  poczcm  dopiero  towary  swe 
mogli  wystawiać  na  larffu  public^niŁ^  *'"'*)  W  Polsce  pamici!^  ffO- 
Acinnych  dworów  nio  zachowała  ^ic.  Za  to  drogi  public/ne,  po 
których  goście  zagraniczni  przyjeżdżali,  zwały  »ic  gościńcami  i  tak 
dcit4d  w  mowie  poNptilitej  zowią  się. 

Myło  pobierano  nie  tylko  na  targach  i  pogranicznych  sira* 
łach  (branach).  ale  i  po  wszystkich  większych  drogach,'**)  po 
spławnych  rzekach, '")  na  przeprawach  i  brodach,  *'''*)  nawet  w  wię- 
kszych osadach.  *^^)  od  przejeidJtających  na  wozach  i  konno,  prze- 
chodzących pieszo,  tudzież  od  korabi  stosownie  do  ich  wielkości 
i  rodzaju  towaru. '''**)     Podobnie  i  w  portach  pomorskich.'^*') 

Nic  ulega  wątpliwości,  iż  przed  zaprowadzeniem  rządu  mo- 
narchicznego  w  SłowiaAszczyinie,  kupiectwo  i  przemysł  mniój  były 


•••y  W  O-echaCli  do  t^uticinncgo  dworu  nalc/ialy  wagi  i  t^downiclwo  w  >pni- 
^  VKłt  €ttdxoi1cini«kkh  kajKÓw,  Krben,  N.  i9>|.  Na  Huii  u  kkljid  towarów  w  (d- 
icionym  dworze  pobicuno  goióni^:,  o  cxcm  dokument  >midcńi^kl  r.  IIS0<  Aono4- 
Bciiir  m.  Akt.  Uct.  I.  N.  4,  *.  9. 

»"ł  "HelmoU!.  T.  6. 

*Mj  w  C<«vttach  r.  1057  in  vi»m  pCT  »ilTam  Chlumcc:  «  Morawach  r  tojH 
dv  vU,  łiuac  ducłt  ul   Poloniom  jutU  civiutem  tiradcc- 

***)  W  priywilcju  klaA/torowł  hiewnowkkkemn  r.  99J:  in  omnibiu  tbelf>tu!is 
|irf  Bucmum  cuastituti.t , . .  viOclłccŁ;  Doraasilictch,  Cralapcch.  na  Ctilumcy,  u  1  Ster- 
nicy.  LuŁoiniriui,  na  tJ^ty  kufier  Albiam.  W  Poltcc*.  t.  I105.  Ttnecen^em  \itl4m 
cnm  tnkniłto  auvaU. 

»W;  W  Morawacli  na  wnystkich  pncprawach  prica  r,  Dyję:  r*  1052  de 
omnitiufe  poii(iliu»  !iibulMm,  miaiiowkie;  w  Hwlku  r.  loNO,  w  Hołliwinic  1 17S,  w  Brsc- 
blawlc  1078,  ita  drodic  wcgief*kł£j  w  Btodtłc  nad  OU:i'a.>  t  i<  i^S.  iłKlMncum. 
(piod  bród  yulgo  apprIUtur,  ia  flutninc  OUawa. 

•")  W  Małopolsce:  ła6o  vUla  SleniTcyn  tciw.i.  u..i  ...»  |L.ui^;•i.  ««;.  at.ii.jui-* 
kabel  lrfnporn>us,     Kmi.  Kat.  Krak.   79. 

ia«^  W  Cccchiich:  od  korabi  ftplawiajacych  sól  po  Labie;  1057  de  ntainia 
tłavc  tam  hospitum  qtum  indi;;cnanini  duas  majcnak  mcn«ura>,  dc  mc<liocri  unain;  de 
ftarvj  vefo.  iiuut<)uoil  suni  meti&urjc,  lotulcni  denjti  pcrsohantui;  pro  minima  aiitcrm 
furictila  XX  denarii  pcrłoWaotUf ;  loSS  lu  Ti5tciiiv;i  ifv  dcvcni  l.ifidibu^  uli^  dmi 
Łapidea.  dccinius  pam«»  piscia  sccmidu^ 

'**)  M^S  cattrum  Gdanak  cam  •<itiiii<i>ii  lmi.i.ii.  .|.i..l  .i..  >>jvii>.i^  .^^-i.uł.Uir; 
1ł!t4  IkrUinctim  dc  n;ivibu»  <iitc  tr^nscant  pci  aquani  juxLa  caatrum  Utnam;  1168 
ra  dc  navibn«  antę  castnim  (Uanam)   in    locti    majono  irontciinlibiu.     Hiii^rl- 

•  X.    17,   24.  26. 
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\\vŁ  pMznuj  obciążone  poborami.  Prostota  obyc/^tjóv 
potrzeby  administracyi  krajowój,  a  przytem  wrodzone  SJ-  .. . 
pojęcie  o  prawie  każdego  człowieka  trudnić  się  tym  lub  owym 
przemysłem  bez  wszelkich  ograniczeń,  otwierały  kuplectwu  i  prze- 
mysłowi drogę  szerokiego  rozwoju.  Wszakże  ustanowienie  przez 
Karola  W.  w  r.  805  komor  celnych  po  granicy  Słowian- 
oraz  wyzyskiwanie  cła  z  kupców  prowad;Ł%cych  handći  ^  .  Ui 
wianami  nie  mogły  nie  wywołać  odwetu.  Czy  nie  do  tego  CiA$M 
wypada  odnieść  ustanowienie  w  Morawach,  Czecłiach,  Serbsku'**) 
i  na  Pomorzu  myta,  pobieranego  od  kupców  w  branach  na  - 
kach  dróg  granicznych?  W  sto  lat  później  umowa  celna  mi^^-Uy 
biskupami  bawarskimi  i  markgrafem  austryackim  zawarta  w  P^'* 
felstetten  (około  r.  go4),  zapewniat  iż  od  towarów  i  niewoln 
przewożonych  z  Czech,  Moraw  i  Rakus  do  Bawaryi  Niemcy  od 
dawna  już  cło  pobierali.  Jakże  Słowianie  w  tyra  czasie  wzjflę* 
dem  Niemców  postfpywali?  Zważając,  iż  Morawy  w  IK  w.  były 
już  państwem  chrześciańskiem,  z  pewna  organizacyą,  Że  na  pro- 
wadzenie nieustannej  walki  z  Niemcami  książęta  morawscy  po- 
trzebowali pieniędzy  i  na  ten  cel  wybierali  z  ludu  podatki,  nioże^ 
my  wnioskować,  że  ci  książęta  nie  zaniedbywali  korzyści  i  /.  myta 
od  kupców  z  Niemiec  przybywających.  Bądź  co  badi.  w  X  w. 
znajdujemy  już  w  Czechach  po  drogach  i  spławach  ustanowione 
myto,  którem  książęta  jakby  własnością  rozporządzali,"")  a  to 
jest  wskazówką,  że  w  Morawach  i  w  innych  częściach  sasiedaie) 
Słowiańszczyzny  północno-zachodniój  początek  poboru  myta  w  głę- 
boką starożytność  sięga.  Ze  wzrostem  wład/y  monarchiczn^j  ksią- 
żętom czeskim,  polskim,  pomorskim  i  zaodrzańskim  zostawało  ko- 
rzystać z  dawnićj   ustanowionego  myta,   wyzyskiwać  na  kor/yW 


iivo^     W  konfirmacyi    papie^kićj    bisUu^islwii  Missiiie^iskic^o    r.  g68   cntr^t^ 
tliłsloneum  .1  civitalc.  quAe  dicitur  Dełcgora.  us(]ue  ad  ejusdcni  Miancnsts  '. 
tum,  sunium:  iiidc^uc  denuo  pei  ambas  plagas  flaniinis  Ałbiae  dcureom. 
pracńniluni  tcrminum,  ubicuiiquc  manus  ne^otiKtnruni  ulira  AlbUin  !ivc  >> 
tlivertcrit.     Hoffman.    Ser.  fcr.  lax,   f,  ».  5, 

**')     I*(łri'łw,  pTitywilt^j  brewnuwski  r.  y-j^. 


l<iwca*^nyiu   j.    -talku    pienicdiiy,    u.ij... ....  j   hy\u   wy/.y.skutJ   je 

Ind  zagranicznych  kupców.    Jako2  najbliżsi  od  zacbodnił^j   Kuropy 
€»iążeta  czescy  w  Xl  w.  urozmaicają  pobory  myta^  stanowtąc  ilo 
Lma  być  pobierane  towarami,  w  naturze  i  pieniędzmi.  jaMi  towar 
■pójdzie  w  zamianę  na  inny  towar,  a  ile  je^Ii  tow.ir  spr/ł^dany  hłj* 
Idzie  na  pieniądze;    nawet  od   gotowych  pieniędzy,  przywoŹA^nych 
fia  targi  dla  zakupienia  koni,  ksi^^ta  pewną  opłatę  pobieralL"^*) 
Myto,   stanowiące  jeden  z  głównych  dochodów  ksii^^t  sło* 
[wiańskich,  stuAylo   powajtnym  środkiem  dla  uposażenia  nowoza- 
clailanych  kościołc^w  w  X  w.,  a  bardzit^j  w  XI  w.     Duiihowicń* 
5twg,  uzyskuji^c   liczne   przywileje  na  pobór  myta  w  pieniądzach 
w  towarach,  dbału  o  uwolnienie   swych   poddanych   od  opluty 
Imyta    na   korzyść    skarbu    k^i^AfCł?go.'**)     W  XII   w.   wzmogło 
%\c  uzy»kiwanie  przywilejów  oswobadzajacych  duchowieństwo  od 
[jpłaty  myta  i  pozwalanie  mu  .sprowadzania  zagranicznych  towa- 
rów na  wła^^ne  potrzeby,  bez  opłaty  myta.'***) 


*)     W  naduniu  k<iU*In)owt  pra^sUiemo.  knu<e  AuujrwA)  t(  r.  nai  p<tttano- 
athy   nil    kjićil'         '  Łho>.a   placano  myta  ao  denarów  i  40  >le«1ci.  od  ocbrd 

ay  kadfi  wytiny,  <  ^  i  karpi  —  citcrdititr^t^  c«f»C  Ufa  wartoKi.  *  )cl«li  wy< 

kiru  hjtr/.cil»na    li^iluc   no    pJCoi;id<«  i  nie  pi^jtltif   w  »4mian^.    Inły  od  iC»*yw«y  ^'f^ 
t>n  ma  Inć  pUcuoc  po  2  dctu^ry,   Uca  }eieU  p/i)dtic  w  (amUnc  ta  sukno,    in»  ttyć 
BU  od  luZdćj  satnlii  sukna  po  4  ótamiy,    Poddbnw   kupcy  cudzoKieinscy  od 
hiktu  ratodn.  wo&ko.  wina,  bydła  aprzedAwanych  la  pisui^dsc*   pindć   tnaj^i  od  Ktfy* 
(ty  ifcbra  fv>  4   denary,   a  fcńli  w  Mmi*D^  t^  \akuo,    l«dy  od   kal^Uj    tzluki  »nkn)i 
3  drn  f.ip\  dU   jtAkupicnta    kont   lub  innych  t.   > 

ci  od   it  t':naTy,  ud  sloia,   wcUtiig  warttmci  iicln^, 

lUby  oMukat.  tiaci  wuysiko.     UU  40  pur  trzewików    tim   być  ddna  jedna  para;   po- 
DtlitłC  od  40  kamieni  soli  jeden  kiniicA  i  1.  <t     Erbcu  N.   l8i;i. 

'**)     Uwolnienie  od  opUly  myu  w  Cxechach  poccfto  «lc  w  X  w.:    a.  995: 
omhic«  BrcvnowncnaU  monaslcrii  per  aquas  totiua  BocrntaCi  |ivc  per  vlaft  ad  uanm 
ouAcKortim    duxcnnU    ab   omoi    jurc    «t    debito    tlicluocariu    kint    (otaUter   rsenipti. 
Ktben,  K,  78. 

*"*)     1175  BogusUw  1  kaiai^  pomorski,  w  prłjwilcjowi  klonUitowi  Kolbacklc- 
wyrłcki:   les  quoque  et  natp.  -  cUuftirł  in  omni  doimiuj  no»lro  ah  omni 

htlonei  abfcoWimua  eiactiunt.  I(  ..  u.  N.  13,  —  R..  1214  Ł»ił><tB  j>onior»cy 
gu%t.iw  U  i  KatimirA  II  poiwaUja  klaatoruwi  tircbnickicma  w  Ślatku  prtewo- 
k/ifabU  *olt  I  ilciUł  Ł  Kolobrcegu  b  ca  cl  a.  Ka^nolbaclu  K.  90,  R.  12^9  w  pr<y- 
bileja  KiMiiAda  księcia  Miuiowirtkicito  kc*tiulowk   riuckłcmt).  Cisytumyt   (Hnurt  ho 


'o  ujarzmieniu  zaodrzańskiój  Słowiańszcsyrrt^ 
XII  w.  5  bliższem  zetknięciu  się  z  Niemcami  naplj^vajacyini 
ziemie  słowiańskie,  a  szczególnie  po  zachwyceniu  przez  nich  w  po- 
czątku XIII  w.  handlu  w  swe  ręce  i  przekształceniu  dawnej  »}«>• 
wiańskiej  Hanzy  w  związek  niemiecki,'*"*)  ksiąiętti  słowiańscy 
poczuli  potrzebę  regulowania  stosunków  kupieckich  z  cuil/j  • 
cami  dla  zapewnienia  sobie  myta^  które  w  tym  czasie  p<jc/^i  j 
z  niemieckiego  dcm  nazywać.*'"*)  Z  swojój  strony  Niemcy,  dla 
zapewnienia  sobie  korzyści  z  handlu  ze  Słowianami,  uzyskują  od 
książąt  słowiańskich  Igoty  kupieckie'*^)  i  zawierają  traktaty  hao* 
dtowe  z  Nowgorodem  Wielkim,  z  książętami  połockimi  i  .smoleń- 
skimi, naciskają  na  Pomorze  wschodnie,  aby  kraje  te  wciągnąć 
w  sferę  handlową  miast  hanzeatyckich,  wreszcie  spisują  statuty 
handlowe  miast  pomorskich,  oznaczając  cło  od  towarów  przywo* 
zowych  i  wywozowych.  Co  więc  dawniej  opierało  się  na  oby- 
czaju, lub  na  dorywczych  zezwoleniach  książąt,  od  XCI  w.  wchodzi 
do  ustaw  pisanych  bądź  w  kształcie  statutów  miast  hanzt 
ckich,'***)    bądź    w    osobnych    przywilejach    uir*LzvsLv<:h.^"*i    V 


luincs...   plocensi    ccdesiac   gauilcant   iuimuniUUt  Ubcri  ab  omn*  x>lut<*i3t>«. 
iheloneo    in    lerra    el    iri    aquB, .  . .     Kod,    MatowiecUi    KUF    i    wie!<;     SniULli 
kUdów. 

"*)     Ą  i.  *i,  ą  *  1,  wctUug  pomorskimi  ro"**    j  n  i  .i.  .1  iw  ■  --  'ni 
X  (iodalkłcm  st6»ownie  do  polsko-pomorskiij   mowy  W,  wym^^ialo  &i(  | 
wanift.    przerobione  w   mowie    niemicckićj    nu  hanjtA.     MAacjow&kU    Du^iduU 
do  II.  P.  S.   173 

iflflj     Wyra/    clo   w  mowie  czeskiej    sjawtl    sio    w   łcońcu   XtV   w.»  a  jo 
jeszcKe    SłC^iny    i    Has    używali    w^-nuu    myło,    zainiasl  cJo.     W  pnwaUi 
XVI  w.  clo  i  myto  kr^yiują  się.    U  Ro&yant^w  tamiast  luyin  wcacinit  wcmIo  v  ntf'  j 
cic  postllna,  u  Chorwatów:  carjna  (HaA  car&ka\  u  Bótgatów  tnreckic  «1]1 
ruk.  u   PoUków  i  Lużyczanów  clo,  u  Slowińców  col. 

'•'J  K.  1324  \Vi»taw  I,  k&ią^c  tań^ki.  udzielajtic  Ltii 
bodncgo  handlu  w  swych  (w  ii  ad  I  ością  eh,  otnactyl  clo  oii  k.-. 
i  Uedeie.     Hasselbach,  N,   150. 

•"j     W  tym  WKględńe  waZne  miejsce  sajmuja:    LtibcckŁKhe   Zolh-jllr  hc^ 
RechLs-Atifćcicharigen,    sfńsane   międjty    r.  I32a  a  123Ó.     UstAWA  U  )t 
dawnych  obycxajów   nienjicckich  i  słowiańskich.    Codcx  Labecesuia,  w  L  iiŁvii'iiii< 
Sla.lt  Liibcck.  T.  I.  N.  32. 

""*)     K.    r:24  Wi&law  I.  ksiii/c  rański,  udticlAjąc  Lm 
leje,  oswobodził  ich  od  o^Uty  eU  w  niektórych  rabach  na  /aw^/. 
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w  traktauch  handlowych.  Z  osuinich  wiadomy  jesl  tntkut  a 
warty  przez  ksi^m  wielkopo!!»kich  PnemyNława  I  i  Bolc»iawA 
z  zakonem  krzyżackim  na  wiecu  w  Gnieźnie  r.  1^43.  Traktat 
ten,  zapewniwszy  ludziom  z  jłosiadłoici  krzyiUckich  pie.^zym  i  kon- 
nym z  ich  rodzinami,  powo/ami,  bydłem,  s\vol>odc  od  cła  w  prz^e- 
jaidzio  przoz  kraje  ksi^^t  wielkopolski<;h,  stanowił,  iŁ  kupcy  krxy- 
faiccy  w  j>odró2y  od  Władysławia  do  Gubina,  w  Gnieźnie,  Poznaniu 
i  Zbąszynie  płacić  będ^  od  kaJ^.dego  zaprzężonego  woza,  przewo- 
żącego sukno,  po  z  skojce  ko^.tdanowi  i  tyleyi  magislrowi;  cxl 
sukien  szlachetnych  barw:  brunntnego,  zielonego  lub  szkarłatu  ocl 
całego  woza  kasztelanowi  trzewiki,  ulbo  pół  ferlMna  i  funt  pieprzu. 
Podobne  cło  ustanowione  zostało  od  soli,  śledzi  i  lnianego  płótna, 
z  zastrzeżeniem,  le  jeili  kto  f)minie  wska/ane  miasta  i  objedzie 
po  innych  drogach,  w  zamiarze  oszukania  celników,  ten  zapłaci 
tnarke  śrel>ra  i  niezależnie  od  tego  cło.'"*')  Około  tego  czasu  Świę- 
topełk II,  kiąic  gdański  i  pomorswki,  ustanowił  przepisy  (r.  1248) 
o  poborze  cła  od  korabi  przybywających  z  suknem  i  sol%,  takie 
od  wozów  i  koni  do  Polski  d^cych,'"')  a  Barnim  I,  książę  sło- 
wiaAski«  wydał  dla  miasta  Szczecina  (r.  1350 — 1260)  celną  ustawę, 
bardzo  szczegółowa  we  względzie  ri>dzaju  i  ilości  towarów,  tu- 
dzież rozmiarów  korabi,  od  których  miało  być  cło  pobierane  je- 
dynie pieniędzmi,"*)  zamieniając  tym  sposobem  dawne  słowiań- 
skie myto  ciem,  na  sposób  niemiecki  ustano wionem.  Odtąd  wpływ 
niemiecki  w  regulowaniu  stosunków  kupieckich  ze  Słowianami 
i  przepisów  cclnycli  wzmaga  się.    Skarby  książęce  napełniają  .się 


rlt.  1336  bracia  Jaii.  Mikulaj  III  i  iUnryk  III,  kMijżcu  roŁtok»vy.  u<Uiclajj  I.ułu:* 
uan'^)!!!  nu  wicctnc  ciA%y  *iwi>lK»df  i>d  |MxlatIc6w  i  cla  w  W\\  kuju.  Urkundcn  der 
SUilt  Kuliciik,  t,  N.  jj.  H.  i249~i2Co  JAronUr  II.  lutalc  uński.  poŁwala  mic- 
Mluńcom  Elhinga  pnybywii  dw  jego  pośadloid  bca  opłaty  cU.  Klenipin,  N.  3»»4. 
R«  126A  WiaUw  iii,  k)Uf^  tabaki,  pi^lwicrtl^ik  UubecMnom  nadane  preeji  dciada 
U%.ł.x^4  L  ftwubody  od   da  i  pudatkńw.     UxkAud.  d.  Sudt  Lubeck.  T,  N.  38q. 

"*)     Wm-itkich  ucugulów  tc£u  traiuta  nie  tno^emy   tu   wypinywać,     FalU 

"*J     1  dci  Studl  Lubeck.  r,  N.  IJO.  *.  U7. 

*'*}    łitukclhach,  N.  451,  k  9ia 
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dochodam!,  ale  wyzyskiwanie  cła  po  drogach  i  mosticf 
rozwój  przemysłu  i  kupiectwa. 

Poborców  myta  w  Czechach  zwano  obuznici.'^)  na  Kum 
mytnikami,'"*)  a  miejsca,  gdzie  myto  pobierano  mytnł- 
camt.  W  Polsce  pod  łacińską  nazwą  thelonearii  skrywa 
się  ojczysta  nazwa  mytnika,  którą  wreszcie  znajdujemy  w  kon* 
stytucyi  r,   1569, 


8,    Miary  i  wagi. 

Z  kupiectwem  i  przemysłem  ściśle  związane  są  miary  i  wag 
które  u  Słowian  wytwarzały  się,  podobnie  jak  i  u  innych  1udó\| 
aryjskiego    szczepu,    na    podstawie    naturalnego   ro/woju    utn^rsitl 
Brak  źródeł  nie  dozwala  nam  rozwinąć  wyczerpujący  wykład  po- 
jęcia   przodków   naszych  o    miarach  i  wagach;  ograniczymy   się 
wiec  badaniem  tego  tylko,  co  z  pomników  wydobyć  zdołamy. 

Dla  wymiaru  mniejszych  szerokości,  długości  i  wysoko- 
sKiżyły  części  ciała  człowieka  średniego  wzrostu:  palec  (perst) 
szerokością  4  ziarn  jęczmiennych,  wzdłuż  siebie  położonych;  dłoń 
szerokością  4  palców;  piędź  szerokością  3  dłoni;  łokieć  od 
przegibu  ręki  ai  do  końca  średniego  palca,  długością  3  piędzi: 
sążeń  znaczył  tyle,  co  człowiek,  wyciągnąwszy  rękę  w  gór 
mógł  dostać,  albo  wyciągnąwszy  jak  najlepiej  ręce  prostej 
do  siebie,  mógł  osiągnąć:  w  sążniu  liczono  zwyczajnie  3  łokcifl 
ł  a  t  r,  czeskie  1  a  t  r  o,  znaczył  tyle,  co  człowiek  zgięty  mógł  wkoło 
siebie  zachwycić  na  ziemi;  zwyczajnie  łatr  liczono  za  4  łokcie 

Dla  wymiaru  odległości  służyły:  stopa,  dolna  C2ęść  nogi, 
na  którćj  sie  całe  ciało  opiera;  zwyczajnie  stopę  za  pół  łokcia 
liczono;  krok,  czyli  dwoje  stąpienie,  liczono  za  3  stopy;  staja 


'^^  133S  obuznict  =  thcluncarii.  ab  obuxnik.  Vox  Ji:rłvjtA  its>c  tiaci.it  um 
o  h  •  u  z  seu  u  b  -  V  II  / ,  obligamenhim;  hinc  o  łi  u  i  n  i  U.  ^111  ^ililic-iUu  e*L  Ki- 
brii,   «,  81 H). 

••V    i^w***  Piaw.u  U,  32,  35,  nr,  33,  3O. 
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(stadiam)  nie  jcdnalcowój   miary,   brednio  za   125  kroków  uwa> 
iana.'-*) 

Miary  polnu  stosowano  do  pracy  ludzkiej  koło  uprawy  roli. 
1  taW:  gon.  czesko-morawo-slowackie  bon,  tera/ni<=*jszft  p<iKki« 
u^on,  znaczył  tyle,  co  jednym  ciągiem  nidla  lub  pług^a  odgoniona 
bróasda  (skiba);  *^*)  u  Czechów  hon  równał  Aię  60  obrotom  koła 
pługowego,  a  według  URtawy  Pr/emysla  II  miał  dzierAył'-  w  Ro- 
bie 210  łokci,  albo  6.^0  piędzi;'"^  radio  i  pług.  inac/i^j  po- 
ptuże  oznaczało  miarę  przestrzeni  ile  jednym  zaprzęgiem  /.do* 
łano  w  ciągu  dnia  wyorać;'^*)  jutto  to  samo  co  popłuie,''**) 
albo  -Stajanie,*'"')  późniój  z  niemieckiego  przezwane  mf>rg;'**)  ko- 


'^)     "^  Mnycli  wyi^j  miar  «cbrjnc  **ii  w  tlownitiu 

Lbiileco.  ci^-  1' li  i  Polłkich  ptAwach    —  Wcillujj  p<AtJi> 

RowirnU  ktdU  Alck«anflra  t.  15^^  "tają  |>owifina  byta  ilcicraci  33(i  kroków  (pojaiatl, 
Cnackł.  O  Un.  pt.  I.  335. 

'^*)  Aclttf,  in  quo  hcnec^  jgetiriiŁar  cum  aratro.  ono  lm|>ctu  ju«to.  fliniuA. 
jUbL  Knur,  liber  XVUI.  c  3. 

1*^)  ActUB  rcol  lao  pctiutn.  Hlimuk  J^k  wyićj.  O  cieikim  bunie.  Irecick. 
I  St  Pr,  I.  8fi. 

*^)  Atatrum.  uratura  o  SlowUa  byty:  matc  (radio)  i  wielkie  (plugV  R.  1363 
pn>  nno()ao<]oc  arntro  parvo.  <\mch]  r  a  ił  I  q  dicitnr,  lapidcm  ccrac,  pri>  m^^no  autem, 
qaoil  p  I  n  C  nomtualm.  don)  ti|ntle«  cenie  p^rauKat,  Thclmpc  t  SlentcI.  Uikua* 
lien^amtiłlutti;  lur  GcKb.  de&  Ur»prung  <!cr  StMte  in  Schlcsicn  o.  ObcrUusit/.  %.  I7|. 
L*an«laa.  rcfriiorien,  'H.  —  Według  HclrooUla.  aratrum  «t4vicum  snaczyto  pn** 
Hrjx.it  av  *•],  która  para  wołów,  albo  jc<tn)Mi  kunt«ti)  ii|irawiamł,  Cbr.  I,  i.,  fit  I4. 
W  >Ut<*(MiKcc  1361  tcna  ad  unum  plutonem.  Kod,  Mai.  N.  62.  —  W  dyplo* 
macłc  Jaruniirs  t»  księcia  rari\k)eso>  r.  1193:  modiuii  frunienii  dc  ituolibct  aratro. 
KabriouiL  Codca.  X.  3.  —  W  Ittiiwcnale  jwibotowytn  r,  1578  prmtAimwiono:  a  w  r.icmi 
IlalickićJ  i  PodoUklcm  wo]ewu<litwie,  piicuiws^y  od  Lwowa,  nie  t  I.»ii..w  im  »  winU, 
ala  t  kkkćcgc  pługa  kaidy  ma  dać  doty.     Vol.  Leg.  n»  t.  981/101 

*^l     Okrcalcnte  pmcy  rolnika  Jednym  dntem   uptawy  roli  si^.^-i  łMi<i/..j  (MIl- 

^  ^ych  nM«4w,     Nad  Reneta  w  r.  787  pi*»no:  uiium  ni.iu&uiTi  et  unuui  j  u  r  n  a  I  c  m. 

Truditionrs  Ldurr&bcim.  N.  1094.     Na<wa  3  u  r  n  a  I  i  s  od  francuz,  jour,  \Akit  dinr- 

nalia  łjawia  aie  tiął;Ic   w   YIII   w.      W  lrailycy;icb    foldcńnkicb   Ylil   w.  *n;ijilojcuiy: 

XX  dłumalU,  boc  est,  tjuod  tot  liJcbua  aiuri  pot^rit.     Oronkc.    Tr^lit.  fuld.  p,  IU7. 

**"l  R.  1389  unum  jugcr,  aIio  noniine  fttayanc.  qni  corrit  rt  peitiucl 
•  Rogonicza  asque  m\  viani  C<tric«ska,  pro  altcra  media  niarca  yendidii.  HelccL 
Vyimki  1  kaia|*  kftdnwytb  /icmt  Knkowskiij.  I^artrs:  Starodawne  prawa  polskiego 
pirmniki,  I,  *.  247,  N.  240. 

i«ij     U  Polaki"  '  p^)!%loka^  a  3  «nnii\w  kwa* 

'  klratowych.  u  ].  pole   n  -^ci   1   >£nur.     Lin<lc.   Slow, 

40» 
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raec  oznaczał  przestrzeń  pola,  na  którem  korzec  ziarna 
wano;  takie  pole  u  Czechów  zwano:  korzec-pole;*^-)  włoki 
niem.  Hubę.  IIufFe,  zarobne  pole,  wzięła  nazwę  od  rolnicz<rgo  wló* 
czenia;**^)  włoki  były  rozmaitej  wielkości:  włoka  niemiecka  na 
ziemiacli  słowiańskich  miała  30  morgów,  a  wJoka  słowia/i^ka 
IS  morgów;'"*)  w  Mazowszu  i  na  Litwie  włókę  liczono  za  30  mor* 
gów;'**^)  w  XIII  w.  zjawił  sie  łan,'*"*)  który  od  włoki  naz^ 
skiem  tylko  ró^-nił  się,  albowiem  oznaczał  pole  do  zan>^i**nii 
a  włoka  była  już  polem  zarobionem.'^*) 

Dla  wymiaru  ł^k  używane  były;  pręt  równający  sie  dwom 
łatrom,  czyli  siedmiu  i  pól  łokciom,**^)  albo  3  krokom,  czyli 
15  stopom,  t.  j,  /'/o  łokciom;'*'^)  pertyka  to  samo  co  pręt  w/dłaZ 
łokci  7  '/i ;  pertyka  mająca  wzdłuż  i  wszerz  pólasma  łokci  kwa- 
dratowych kupieckich  pospolicie  zwała  się:  polko;'*"*)  p  ro  wa- 
zę c   w   Czechach,    powrozem   w  Polsce   zwany,    od  Xtll  w, 


Ircwtfk.    SI.  Pr.  I,  86. 

Liode.    Stów. 

Lamlau.    Tcrritorien,  92. 

Szczegóły    wymiaru   linów    podaje   CfAcki:   O  Lit,    ł   Ptti,   |ir*  tH  s«  2J^ 


Tablica. 

iMj     |^Q  yf  śred.  tacinie   t  a  n  e  u  s  :=  staje,  Imbn,  ^rcbio,  do  Mrobścoui  |irK* 
tnnCKone  pole  (Linde),  znaczył  to  samo«  co  fcudum.   zkad  wyraifnle    Itticl    ti^ie 
feudo,    I.an  zjawił  się  na  Meraiach  słowiańskich  pne*  Niemców  ■•  ^   -    t     • 
ritmiwssy    słowiańsUicpo    rolnika    Niemiec   oddawał    mu    napowrót  jt. 
&na,  u  ierstt.  cud/ą  ziemie   t.  j.  po/yczul    ile  tli  en.  stad  wym  1  e  łi  u>   |i*>d    waiti 
kłem,    iż   ta    Meroia   produkować    bt;deie   dla    sdobywcy:   zUd    siemię  tf  t  wynii;iT 
Tiacwano  łanem  iMaciejowski,  ITistorya  dawnych  polskich  miar  i  wag,  ^  4 
Słowian   załab&kich   łan   dosuł    się    do    Polski.     W  Małopolsce  r.  135S  ziuij 
podatek:    porAdlne.    laaowc.     Kod,  Malopol.  K.  421.    W  XUt  w.  ti 
wtoki  i  stajania  i  odtąd  nupuemian  to  o  nich.    to   u   tanach  mowa.     K,    1354  '•Jtiug 
laneum  ^eu  mansum  agri  liberum.     Poilobiiie  w  dokumencie  pasuwskim  r.   1516 
midium    laneum,    t]uod    vuI^o    Lehen    dicitur.     Landau.   91.     WreMcU  o    mieTzeni-tł 
w   Polsce  na  pługi  i  sjsnury.     Maciejowski,  H,  P.  S.  II,  i.  317. 
»')     Limie,  Słow- 
ie*)    Mensuriu  yir^ja  ^cptem  ulnas  cum  media,  ustanowiona  tostala  w  PniMfih 
£3  Gotfryda  jedenastego  mtstr/a  krtyżackiego.     C^ackii  I,  jott. 

"**)     O  ŁJcmi  Dob^ynskićj.     BiblioL  WarsA.  i.   1861.    tom  lll^   k  567.     ^ 
geometryczny  nSwiial  się   10  stopom.     Linde.  Słów. 

""*)    SnailniAj  pole  korcami  mierzyć,  nit  prostemu  z  pertyki  wicnyć.    Luiik« 
Słownik, 


-*^— '*^*^ — ' — "  — ^* 
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SSwiy  by!  w  C^icchach  za  ą2^  póhMj  ła  52  łokci;'*")  w  powru- 
i\i*  poLskim,  sznurem,  także  kordą  zwanym,  lie/ono  lasek  3,  per- 
tyk  6,  albo  łokci  45,  sznur  g"eometryczny  jtawlerał  10  prętów, 
czyli  100  stóp;  trzy  sznury  \\^dłu2,  a  jeden  wszerz,  składały  morę 
pol^iki.'"')  Według  praw  czeskich  prowazcy  winne  być  robione 
/  dobrych  powrozów  i  tak  opatrzone,  aby  wilgoci  do  siebie  nie 
przyjmywały  i  przez  to  nie  skracały  się. 

Zbo^e  i  pola  zebrane  zwyczajnie  liczonti  na  snopy,  t  któ- 
rych składały  si^  kopy,  dawniej  w  Polsce  kasulamt  zwa- 
nej***) Kopica  siana  takJle  kasulą  zwała  się.'**)  Czy  podobna 
nazxva  iMniała  u  innych  plemion  słowiańskich  i  ile  mianowicie 
liczono  w  *ni(?!j  snopów,  wiadomości  niu  posiadamy.  W  końcu 
X  w.  w  Czechach  za  kopę  liczono  50  snopów,**'^)  później  dopiero 
11  Czechów  i  Polaków,  równie  jak  u  innych  Słowian  weszło 
w  uiycie  liczyć  w  kopie  60  snopów,  podobnie  jak  w  grzywnie 
srebra  60  kęsów  (sztuk)  pieniędzy.***) 

Miary  rzeczy  sypnych,  szczególnie  zboża  w  ziarnic  były: 
farść  znacząca  tyle,  ilo  nia  objąć  mo^na:'"')  czaszka  (patella, 


"•*)     rrcciek.  SJ.  Pr.  I.  86. 

"•*)     LtMJf,  Stow.  —  Cwcki,  O  Litcw.  i  Pol.  praw.  I,  JJ4— i^o. 

'"^     W  Matucic  WUlickim,    wyj.  Bxndkirgt»,  ccyi^my;    XCVI  iicm  j i.... 

casauIa  (Juk  PoIoimcuui.  s.  871;  «7  wyd^ntu  HcIcU:  XCIV  ilcm  pro  una  c  o  p  a 
(SUfodtwne  Pomniki.  I,  ».  ll6t.  W  obu  wydaniach  objainiono,  će  kasula  lo  Mmo> 
co  Vci\r4.  BAitajf\;  iuac«enic  k»uli  Aleksander  Wcinriti  t  dokutncnlu  r.  1364  pric* 
kł)ndl  &tf.  ii  wŁcily  jeMCJie  w  ukolicAcb  Wnn^Awy  thoit  Uczono  na  kiuul«  Biht. 
W.ii^/.-w.  1838.  tom  I,  s.  411. 

'"*)  W  procesie  sadowym  króla  Zygmunta  I  r.  JSaj:  pto  co,  <iuia  tti  rcce- 
p>t(  nibi  vio1t:ntet  dcccm  c«c«ula»  (oetii,  ui  pnto  ipilus  hcrrdiUrio,  vt1Uc  K. 
Ut>ori»  Ipsiiis,  quo(i  focnuni  peruiat  sibi  ad  viginli  gtu&so»,  rt  totidcm  cUmnL;  Jadlca- 
liter   u-  aa  to,   ic    cwaliownic   cibrotci  to  kASul   sidaa,  na  I^ce 

jegu  il/  N.,  pr&C£  mego  uprnwiooćj,  klótc  to  siano  oa  sobie  «ni 

fUt  30  ^"'^'^y  ■  tyle/.  L»  szkody,  —  muit  orjpowiadai  c^ownte.  Vo1nm,  Legum.  t, 
wyd.  Obryiki.  s,  213. 

">*)  Za  picrwucCM  bUkupa  praukicKO,  wedłog  Koamy,  ustaDowioao  było. 
»t3^  ^  kaidego  poptoJta  iliiwano  dalesi^ciny  dwie  kopy  aboia,  l.  )  lOO  inop^w:  de- 
cirout  autenj  acccniim  4iutn<iua{;intA  ttłanipulon  habcntem,    Ireccek.  5»I.  Pr.  I,  86. 

Ł**ł     Linde,  Slow. 

'»'}     Ibid. 
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niisec/ka)   równająca   się   dwom  gar>ciom. ''")     U  C^^ecbów  byl 
je^/cze:    rzepica,    zawierająca  dwie  czAszki '•*)  i  mie  rzyci 
zawierająca   5  dłoni    i    2  palce.  ^****)     Ko  rzec    wiadomy    w 
północno-zachodniej  Słowiańszczyźnie,  nie  jednakowej  w  rói2nycb 
czasach  i  miejscowościach  wielkości,-*")  dzielił  się  na  gArnct^. 
ale  czy  taki  podział  istniał  przed  Xni  w.,  nie  wiemy.    Ws/   ' 
wzmiankowane  w   Xl   w.   myto  grn  ec  z  n  e,-"'-)  t.  j.  od    i 
rów  upakowanych  w  garnki,  wskazuje,  ii  garniec  powstał  z  ^  - 
ka.*"*)    W  późniejszym  czasie  zwyczajnie  w  korcu  Uczono  ji  garn- 
ce.***)   Cwiertnia,  u  Czechów  ctvrtne,  której  sama  nazwa 
wskazuje,    iż   była   czwarta  częścią  inn4j  wickszt^  miary,*®*)    do- 
piero w  XVI  w.  daje  się  poznać  w  Wielkopolsce,  jako  miara  fi"  - 
dzieląca  się  na  cztery  viertele,  a  każdy  vierte]  miał  garncy  i  - . 
tedy  ówiertnia  zawierała  garncy  72.    Źródła  XIV  w.  wzmiankują 
kłodę  jako  miarę,  o  którćj  wreszcie  badacze  nic  pewnego  ni»' 
powiedzieli.-*")    Z  doświadczenia  wiemy,  iż  jeszcze  w  drugi-  po- 
łowie  bieżącego   wieku    na    targowiskach    miast  woły/isklch     - 
mocnych   drewnianych    podstawach,    leiały   duże  z  drzewa 
kłody,  w  których  mierzono  zboże  na  targ  przez  okolicznych  chło- 
pów dostawiane,*"*)    Takie  kłody  zwyczajnie   zawierały  korzec, 


<**)    IrccxeV|  SI.  Pr.  I,  86.     IT  Polaków,  czcicićj  jako  miara  plyou.    Łinife-, 
Stownik. 

*»*)     Irccick,  jak  wyićj.    W   Polsce  tój  miary  nic  iiiaj»iujemy, 

***)     Modius  quin<|uc  palmarum  el  duorum  digilgruuł.     Ircc^k,  )j 

W)     Wy /ej  §  34.  cyU  24.  «.  S32. 

ow)    Wyićj  w  biciacym  §  s.  619. 

«M)     Vox  provcuieiis  a  grucc,  olla,  vas  iictilc.     Ethcn,  808, 

>>**)     Róinice  korca  w  równych  czcściacli  dawnłj  PpUki  po6al  Cucki  '^  ^  - — 
i  Puls.  prawacht  I,  306. 

***)     trcczck  nmicina,   U  ^lvrlnc  byU  uwart^  c£cicu  mltitycf  1  młaU   «>»i- 
koAd  4V«  pal«.     SI,  P.   I,  87 

**>«)  Według  luhlracyi  roku  1569.  Cracki.  I.  J07.  W  Ro«yt  tfeud 
i   mąkę  mierzą  na  czclwcrti.  równające  się  dwom  korcom  polskim. 

■**')  W  nad&niu  koiciolowi  kanoników  rcgularnycli  w  Przcwonkn  (*f, 
cyi)  r  1394  czyUmy:  per  duos  tnincoE  vulgnrUer  k(oda  fnimcoti.  •  '^^-  ' 
niurn  przyznał  się  Czacki,  U  nic  wie,    O  LUcw.  i  Fuls.  Pr.  I*  310. 

****)     Takie  kłody  widziałem   usobiicic   w  Żylonilrzu  i  sąsicdnUJi  nihi^ti.iiK»fcV 
Kudni  i  Trojanowie,  w  laUch   1840 — 1850. 
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nuufj>/.y  I  wi^ks/.y.  i4  o.statni«»riii  c/Msy  kor/ec 
*kafl)u\vy  /awieral  ,\2  garncy,  chłopski  zaś  40  j^yamcy*  Z  tego 
powodu  miara  kłody  wahała  się.  Kłoda  u>.ywała  Mł;  dawniej 
nie  lylko  dla  miericenia  /bo2a,  ale  i  rzttczy  wUgotnych,  jak  »l«tdzt, 
nawet  piwa."**)  W  bieżącym  jednak  wieku  na  kłodę  tylko  su- 
clitt  xbo>.e  mi*^ri!ono.     Toraz  kłody  już  nir  istnieją. 

Płyny  mierzono  w  Czechach  a  Morawach  na  p  i  n  I  y,  takie 
lah  wice  rcjwnające  się  3  pintom  t  sudki  równające  się  2  la- 
hwicom,  albo  6  pintom."**)  Pinta  znaczyła  tyle,  co  jeden  wy- 
pije.'") W  Polsce  o  pintach  nic  słychać;  łagwie  były  w  użyciu^ 
bo  dla  wyrobu  ich  ulr/ymyw^ano  osady  łagiewników.  ale  cży  słu- 
żyły za  miarę  płynów,  nie  wiemy;  s  ^  d  y,  czyli  sędziny,  uży- 
wane do  mierzenia  piwa.'**)  zdaje  się  odpowiadały  czeskim  sud* 
kom;  były  jeszcze  w  Polsce  c  e  b  r  y.***)  wiadome  i  u  Słowaków,*'*) 
ale  wymiar  ich  nie  jest  nam  znany.  Lukno^*)  u  Czechów 
-|  Słowaków,  dojni  ca*'*)  u  Polaków,  naczynia  płytkie,  które 
słuiyły  najczęSciój  do  mierzenia  miodu,  składanego  w  podatku  ko- 
ściołom.'") Miara  łych  naczyń  nie  określona.  Wiadro  u  Cze- 
chów równające  się  4  sudkom,*"*)  polskim  sądom,  zamiast  których 
póinićj    w    użycie  weszły   garnce.     Beczka  (tunna)  zjawia  sie 


*^}  R.  IS46  .kłoda  Uedii''.  r.  15Ó4  Ulod.i  albo  beczka  piwii.  Vo1.  Leg. 
It,  M»6.  Nie  w»iU  w  «kb4  miar,  które  w  roka  1565  na  lejraic  uchwalono.  Do- 
piero ostAwa  t  r.  l/b^  uznatj  J«  ia  mUrę  ur^^'ilow.i,  Voł.  Lcy.  VIC,  3}t/i-|5.  Ma^ 
CłcjowiUi.   O  muinich  i  wagach,   i(x 

**•)     Irccxck,  SI.  Pr,  I,  Wy.    IT  Scrbów-Luiyccan  pinca  ■=  })iwnicL    Pful,  Stów. 
Sumek,  Dtjmy  diiew.  narofl,,  216. 
Linde,  St.    U  .Serb.  Lulyc.    suil.   sadle.   sudiik=r  Kam.   Eimer. 


i*r..i. 


Sliiw. 
ni) 

6iicłMiUt)t. 


Wiadome  ^  10  cebrów  piwa  u  Piasu    Wyi*j  §  24,  cyt.  430,  i.  570. 
Suinelc.     3 16. 

Idetn  quod  lylcno,  vox  derivaU  a  łyko,  UHer,  ex  quo  modtt  con- 
Ełlicn  %.  8ł»o.  I-ibcr^(yko.  l>no5ta,  kora,  na  którćj  staroiylni  piwli. 
W  Ro»yi  doUil  t  u  k  no  OAnacŁA  ^Ircwniaoc  noctyoic  soUrcc^Auii  Pudwysocki,  Cju- 
»a{tu  ApYaiłr<'j».(-Koro  iinpl*iin. 

"***)     W  dukumcotacU  c<c&lo  wzmiankuje  »ic:  urna.  va&a. 
**^     W  Caccłiach  1240  dc   lukno   meltłs.     Krbvn   *    465.     O    urnach    miodu 
w)'/cj  ^  34  cyL   100,  Utl. 

«''J     Irccack.     SI  Pt.  U  87. 


w  Morawach  w  XTII  w.  jako  miara  miodu,'*')  cliociaJt  iMutwral- 
pienia  sluJtyła  na  ten  przedmiot  i  wcześniej:  miara  beczki  n^ 
określona;  w  Polsce  dostrzegamy  ją  późni<^j  jako  miarę  piwa- 

Mni^j  niż  miary  w  użyciu  były  wagi,  do  których  tylko  w  ra- 
zie konieczności    uciekano  się  i  to  w  niedokładny   sposób.    Cif- 
iar  w  ogóle  zwano  w  starożytności  brzemię*");  późnij  wagą 
i  wymierzano  kamieniem.     Ztąd  waga   i    kamień   identyfiko- 
wały się  w  pojęciu  Słowian  zachodnich.     U   Czechów   mówirr^ 
waga»   pół  wagi,   albo:    kamień,   pół   kamienia.     ICamień    w- 
w  użycie  przez  stosunki  z  zachodem,  albowiem  we  wschodniej  Sto- 
wiańszczyznie  takiej   wagi    nie   znano.*^*)     Ile   mianowicie   wa/yl 
kamień  przed  XItl  w.,    wiadomości    nie   posiadamy.     Przy    błiż- 
szem  zawiązaniu  stosunków  z  zacliodem,  wchodziły  w  użycie  funty 
i  łóty.     W  Xin  w.   w  Czecliacłi    ustanowiono,    ii    garść  pieprzu 
stanowi  łót;   i6  łótów — pół  wagi,  32  łóty  cala  wagę  (libra,  pon- 
dus),    10  wag  pół  kamienia,   kamień  20  liber,   sześć  kamieni  — 
centnar."-*)    Na  kamień  zwyczajnie  waiono  wosk   i    sól    tu- 
bo sól  krucha  na  koryta  i  korce  mierzono.—*)     Wagę  prze^^ 
tów    trudnych  do  ważenia  na  kamień,   oznaczano   innymi    >^ 
bami;    ładunkiem    konia    wjucznego,--*)   albo    wozu    mniejszego 
i  większego,  albo  łodzi  mniejszój,  średniej  i  wiekszćj,'")  albo  po 
prostu  brzemicm:  brzemię  trawy, '■'•") 

'■^)     w  pr£)-wjleju  kUattorowi  Uni)iszL:^kiehiu  r.  1240:  tlicloneani  iSc  (onB4 
mcllts;  —  <le  lukno  mellis.     Krben  N.   icK>2  &.  46^:  a  ilei  tuknow  w  hcojcct 

S20J    yf  XVI  w.  w  FoUcc  bccska  używana   dla   piwa   fawictala   71   (inct. 
Oacki  I.  30Ó. 

"*)     B  I  Ł  c  m  o  enim  odus  sivc  ponJus.    Boguchwał,     Bielów,  AC  P.  IL  V^Jv*m 

'")     Nft  Kusi  i  I-itwic   najtUwnicjs/a   wajra  —  p  u  »l.     W  dokniuencie 
IcAikim  r.  1229  wzmiiinkujc  się    p  u  tl    pr/ct  Niemców  dtiny   \VoIcic<iinom,  »  ptMifi 
(dntt;i  cgicmplarc)  jego  Icial  „w  niciniccłtićj  bożnicy*^.     Aristow.    HpoMUm,  *,    l| 
O  putUie  na  Litwie,    Stryjkowski  pnd  r.   1425.  —  Ceacki  I.  Jlo, 

««J     Irecrck  51.  P.  I,  87. 

cw)    "Wyiij  §  24.  cyt.  203. 

*"^)     Qua7iŁuni  unus  fortis  saumariiu  portAre  potait.  sagma.  mówiono  w  X^ 
Iteaek.  SI,   Pt.  I.  87.    Suniar=:cqaa£  ouuslui&  w  X1H  w.     Erboa  t^  $1  : 

«*)    hccjck  I.  87. 

^*')     Poudus  gr4miiiiiin=btjtemic   trawy.     Statuty  Majtowieckie  r; 
cci.      St&rOiUwilc    !*iimniki    1     :.Si>, 


-pp.^.^  ^^^     Mm.-^ —  ,     ^^  1^  ■■a^^j^^in.^M^agj 
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w  ijgol^ntar^^wajn  ai  do  XIII  w.  były  nkw>Kła<!iie,  ta- 
'  dnymi  pr/cpi?»ami  nieokreślone.  Każda  większa  dzielnica  iiłowiań- 
aka  wyTÓiniala  się  szczegółami  swych  miar  i  wag^,  chociaż  Łukowe 
mocno  do  siebie  byty  zbliżone,  a  jednak  to  nieprzeszkadzało  ani 
do  rozwoju  przemysłu  i  kupiectwa  w  kraju,  ani  fitosunkom  ku- 
pieckim z  cudzoziemcami.  Obyczaj  wskazywał  jakich  miar  i  wag 
w  pewnym  razie  trzymać  się  wypadało,  obyczaj  od  nadużyć  bronił. 

9.   Pieniądze. 

W  ^laroiytno^ci  Słowianie,  podobnie  innym  ludom,  zaspo- 
kajając własną  prac^  niewymyślne  potrzeby  icli  bytu.  łatwo 
mogli  obchodzić  sie  bez  pieniędzy.  Ludność  pastersko -rolni- 
cza mi  targach  mieniała  płody  swych  rękodzieł  na  przedmioty, 
których  niedostnwało  w  domu.  A  *e  Opatrzność  hojnie  obda- 
rzyła Słowiańszczyznę  przedmiotami,  znajdujacemi  popyt  me  tylko 
w  domu,  lecz  i  za  granica,  jak  bydło,  konie,  zwierzyna,  ryby, 
łboJEc,  miód,  wosk,  koi^e,  futra,  jłłótno,  sói,  materyaly  leśne  i  gdzie 
niegdzie  drogie  kruszce,  przeto  Słowianom  nietrudno  było  drog^ 
wymiany  zdobyć  towary  zagraniczne,  a  nawet  podatki  bąd;ł  wła- 
snym książętom,  l)^dź  cudzoziemskim  z<lobywoom  przedmiotami 
swego  przemysłu  zapłacić.  Jakoż  z  dokumentu  króla  Arnulfa  r. 
889  dowiadujemy  się,  ii  Słowianie  we  Frankonii  jeszcze  od  cza- 
sów Pepina  obowiązani  byli  składać  biskupowi  wircburgskiemu 
annuatę  miodem,  płótnem  i  innemi  rzeczami  wiejskiego  przemy- 
słu.****) W  (czechach.  w*edług  podróżnika  2  połowy  X  w.  Ibrai- 
ma-iłjn-Jakóba,  na  targach  zamiast  pieniędzy  płacono  małemi, 
cienkiemi  chustkami  krajowego  wyrobu."-")  Na  wy.spje  Kanie 
jeszcze  w  drugiej    połowie   XII    w.    zamiast   pieniędzy,    których 

•*•)  A.  889.  Arn,  episcopus  Yuirtiburgeiisik  ccclcsiac,  no4ui*  obtulit  obtui- 
tlbtu  tiuacdam  pracccpU  Anie4:cMOrutn  ni>*t>oram  Ptppini  et  Katlomanni,  nrc  non  «t 
Hltulownid  aut^tuti,  in  i]uibtu  Łontlnetur,  (juolUcr  ip«i  —  atl  bastlasni  S-  S»]vjŁuris 
ilcclmuti)  tribuitf  cjuac  de  purlihut  orient jlium  Franchorum.  vci  dc  Sclavl>  ad 
fbcuui  domŁnkum  aitnuatlm  pcTw>lvr4Y  *ołtlłanl,  rjuac  secumluin  iUorum  tins^tiam 
%inorx  vel  ostiir»tiiopha  ^'ouitut . . . .  sive  \n  mcllt,  «tvc  tn  (»4Ueni«,  »cu  iti 
ilu  iionlibrl  rrdlliilione . . . .     Erbon  N.  47. 

*'»>)     K.unik,    A40t'bpii  łO. 
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)ppócz  miseczek  tęczowych  na  ziemiach  czeskich,  mAra- 
wskich,  słowackich  i  w  Siedmiogrodzie  wynaleziono  mnóstwo 
pięknych  złotych  i  srebrnych  monet,  pospolicie  zwanych  nura- 
mi  barbari,  bitych  na  wzór  bizantyńskich  pieniędzy,  Na  obR- 
czu  (avers)  tych  monet  wybity  wizerunek  władzcy,  którego  głowa 
pokryta  przyłbicą,  a  na  odwrotnej  stronie  (revers).  oprócz  napiMi 
p  j  e  n  i  a  z ,  Avojeń  dzierżący  w  jednej  ręce  miecz  podniesiony, 
w  drugiej  —  szczyt,  na  którym  krzyż.  Niektóre  z  t>*ch  rr...ii.n 
mają  napis  BTATEC,  albo  tylko  początkowe  litery.**')  B 
utrzymywał,  iż  wzmiankowane  monety  należą  do  książąt  mora- 
wskich Moimirowiczow.-**)  Przeciw  temu  po>vstał  Dudik.  twier- 
dząc, że  monety  te  poprostu  są  d  a  r  i  k  a  m  i,"'^)  z  giową  PalladJ- 
na,  a  napis  jest  mit^szany  grecki.'**)  —  Spór  wiec  nie  jest  j<s>zae& 
skończony,  a  leżące  w  Muzeach  monety^**^)  oczekują  wyroku  o  nich. 
Teraz  przejdziemy  do  rzeczy  niepodlegających  zapnurczeniu. 
W  Czechach  najdawniejsze  monety,  pochodzące  z  czasów  \V«- 
tyslawa  I  (r.  gu — 925)  są  srebrne  denary  (około  8  teraźniejszych 
krajcarów),  bite  na  wzór  bawarskich  i  saskich  pieniędzy,  ale  juA 
Bolesław   I   (r,  935 — yó;)   wprowadził  typy   krajowe^    kładąc    na 


lewcl  p02n;il  w  nich  typy  gnlsUie  (Naroity  s.  414).    Wocd  przypisywał  ie  pocntkcw 

Słowianom,  póAiiiej  iilac  jla  Stiehrem  (liLer  dic  sogcTianntc  Ro 

Abhandluiig  der  philolog.    hist.    Klassc   der  k.   liaycrtstben    A 

dcltaften    (p6o — 186I),  u»nat  w  nich  s  pcwncm  or^ecjEcnkm,  picaiąd«e  cc: 

vtM(  zeiDO  Acsko  I.    I^t  —  \^2i.     Poróu'.   KrizU.  /  r><-iiii  ni     śl.iv    ti*.   S;i 

dricw.  naród,  a  10. 

***)     Lelewel,    L  cicmplar^y  które  miał  po.i   tl-kj,     jHJiiai    v.i/.t:i:A 
clAJ»cc  typom  ro«pc*ni»tiyni  pKCA  Voigta  i  BociUa,  ale  napifiy  m*  cłcTOj:'! 
wciu  są  »'calc   inaczej    pricc^yiaiic.     Wcdiiig  niego   wimiankowan«   tn^^' 
ryńskich  Bojów   i  odno&«a  sic  do   ciarów    r.   (ki    pi*cd    Clir.    iN.i(ot!y 
Słowiańskich  4.  415).     Ale    jakłc    ł  lem    pu^jodiii    wyohi.i/.oiiy    n. 
który  bezwątpienitt  wskj&nje  poi^hodAeiiic  moaei  /,  ihr/e>ci.iii-!;i<li  ' 

^*^}     Jak  MfyKŁ]  cyl.  240, 

"*)     V  Mediiw,    Dańus  Mcdus  j)icrw»/y  |ii>ci:.|i   im:  rinMii.L.j    x  ^jyi-ic^^i* 
klńr*  od   jego  imirniii  oir/yiimU  tia/.we:    darik.     Bulowski.  MyMinHnniKi  s.  1^ 

»*«)     Malirciis  Oc5cbichlc  I,   I.  383. 

^•*)     W  Mu/.cum  i)rncftskiem;    w  prait&kim  ibiortc  paiw   .-,  NcvtiKir^ 
>kicgo  n.irodowcgo  Mtueum;  w  WcgMcch  w  tbionc  Yćcsftyho  w  IfedcrwarA  I  w* 
r/l-  M.uiiV  Slowackićj.     Sasinek.     JlC. 


"monetach  znaki  symboliczne;  krzyż,  miecze,  dirzaty,  ryk*;  lutl/.ką, 
ptaki  i  t.  d.  a  w  otoku  monety  napis:  Boleslaus  i  Pr^ga. 
Za  Bolesława  U  (967 — 999")  typy  monet  ni«  wiele  5i»j  xm!enii/. 
W  początku  XI  w.  bito  pieni^d/e  W  łady  woja,  bratu  FW?:?sława 
Chr.,  jako  księcia  czeskiego  (looi — 1003)  z  napisami  w  otoku 
V  ladi  V  oi.  d(ux),  Jaromira  (1004  — 101 ;),  Jaromira  i  Oldr/yka 
(1012—1037).  2:  napisami  ich  imion.  W  tymże  c/asic  na  pic^ni^;- 
djEach  X  napisem  Udalbricus,  zjawił  się  na  odwrotnićj  sironio 
obrax  biskupa  z  napisem  S.  Yencezlau s.**")  Takie  denary 
zwano  pienj^imi  świętego  Wacława. 

W  Polsce  bicie  monety  wesjtło  w  uiycit?  za  liolesława  Chr, 
w  końcu  X  w.,'*')  może  nawet  ia  Mies/ka  I,-**)  co  prawdopodo-* 
ł>ne;  aUx>wii*m  w  przeciwnym  razie,  trudno  byłoby  wytłumac/.yi^: 
dla  ccego  by  Miesjtko  I.  ożeniwszy  się  z  córk^  ksitjcia  czeskiego 
Duł)Fawk4,  nie  chciał  skorzystać  ze  stosunków  z  Czechami,  któ- 
rzy już  od  poczijlku  X  w.  mieli  pieniądze  własnego  strpUi?  Sto- 
ftuj^c  *ic  do  typuw  anglosaskich  monet,  szerzonych  w  Polsce 
przez  piratów  duńskich,  Bolesław  Chr.  kiual  bić  pieniądze  z  wi» 
Zttrunklem  krzyża  i  napisem  własnego  imienia:  Boi  ezla  v.**') 
Pra^vnuk  jego  Bolesław  Krzywousty,    przejęty  głęboka  czcią  dla 

'*)  Typy  mond  c«Q»kich  w  dcicluh:  Obnuy  cnioci  ćakych.  wydane  na- 
Ki.ficnt  V'łlbclnia  Kupfcru  w  ł^otlubrafirch  (b«t  otnacienU  rokui.  PUnf^<1tc  Ś.  W.i* 
cŁiwa  tnmle  na  Ublicy  36;  Ukie:  PAmitky  Archcolocuki  a  Mistopisnć  t  r.  1857 
(lu    l86ł3.  w  nidi   Wacława  Hanky:  l*ł>p«jfii  ^  Kyobraiciu  rcłkych  mtoci, 

'*')  Ł  wiciu  (Uirl  o  Miunccie  |H)liktćj,  opióis  wiitlnmćj  pnu)  K4ximirxa 
^>Łroncxyhxk)C£n  ^l^enlą^lze  I*iafttAw',  r.  1S47.  JtosJiifują  na  uh  Agę:  Lelewela  Pic- 
ii^d^e  I'ia»low  w.  K  W.  S,  IV.  ł  J.U— iiłł;  Polkowskiego  Ign.  Wyko|ultAko 
(»lfbovkie  ire<tiuowicunych  monet  Gnł«/no  1876;  |n-Ace  Slrnc^ńakicgOt  Tymie. 
oleckiego,  Kalko,  l*r£yborow&kiego  J^^  Jannwrlcu  umicsjccjooe  v  l*rxcgl«(bie  Bi- 
bfingrafii-ino- Archcologi(.xnym  i.  r88l.  W  tymi c  1'r.EcgKid^ie.  loni  U.  jc»l  i  biblio- 
IfmAii  numUnialyc/iia.  s,  454. 

*'*)  Ł  wykopAliftlfA  w  Majkoirle  poil  Kali&zcm  t,  1866  do«ŁAl  »ic  Tyułicoic- 
ckicinu  Utiuat  ctystei^  iu-bcj,  wai^cy  ł*V.^  gramów,  t  napisem  princcpt  I*oli>- 
:nli  \  ma  tuklyć  ilo  Micuka  L  Na  tym  ilcnarec  puk  lor/clf;  Kwtócony  w  prawo 
[po  jeiin^j,  a  kuyi  t  kulkami  w  kalac)i  po  diugić)  ^ttotiic,  &t  pi/.ypomnienicnł  wtóru 
munet  c/.eftkich  Bolesława  I,  x  cOrk^  którego  oKnŁI  ^if  Minako  I.  Rr^cgLttt  Archcol. 
1  I-  a.   141.     Litpłły  typ  \Ł\  roonciy  u  Sironc/yń^kicgo.   —   T.am/«  t.  439. 

"•}     ł*«łiów.  lypy  moncf  N.  l.  2,  3  Ublicy  1  LclcwcU.    Apti<^uii<^  M  Piiltignc, 
I  lU  l4tvauic  et  dc  Slavoaic  N,  l.     NuUce  4at   U  mouiiaic  s\k  l'uloi£Uc.      1842, 
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apostola  Folsk!  fS.  Wtłj(;iecha,  kaxal,  okuk  xvla>nuj  <>sob 
mającej  miecz,   wybijać  wizerunek  S.  Wojciecha.     To    w/mid/ifij 
zawiść    Czechów,    których    ksiaźc  Władysław    I   (r.  iiog  — ii'^^ 
modyfikując  monetę  czeską,  do  wizerunku  Ś.  Wacława  dodał 
cze  wizerunek  S.  Wojciecha.-*®) 

Początkowo  pieniądze  czeskie  i  polskie  bito  ze  Arebra,  sIim 
sując  wagę  ich  do  funta,  albo  grzywny,  która  była  tętn  sameni. 
co  marka.-*') 

Grzywna  jako  liczatna  jednostka  pieniężna  wiadoma  u  w"szyrt- 
kich  zachodnich  i  wschodnich  Słowian,  wzięła  swą  nazwę  od  wy» 
ra/u  grzywa,  oznaczającego  kark,**-)  Ziad  griwn  nazywał 
*  się  łańcuch  złoty,  zdobiący  szyję  rycerza,  ztad  i  naszyjnik,  skła 
dający  sie  z  ponawlekanych  nań  sztabików  drogiego  kru^zcd 
albo  po  prostu  pieniędzy,  także  zwal  się  griwn. •**) 

W  obrotach  kupieckich  jednostką  pieniężną  liczono  denary, 
inne  monety  nie  miały  realnego  znaczenia.  Sześć  denarów  skfc 
dały  scot  (skojc),  i*  denarów  =  i  solidus,  sziling,  szeląg;  56  de 
narów=i  ferto,  viertung,  wiardung,  t  j.  czwarta  część  marki 
grzywny.  Tym  sposobem  pierwotna  grzywna  wynosiła  144  de- 
narów. Ale  w  Czechach  już  za  Bolesława  I  coroczne  przebija* 
nie  monety  obniżało  jej  wagę  i  podawało  fałszerzom  zrcc/ 
do  podrabiania  monety  podłego  gatunku.  Musiało  więc  fai>/:'u 
wanie  monety  dojść  w  X  w.  do  szerokich  rozmiarów,  gdy  k« 
Bolesław  II,  umierając  r.  ggg.  napominał  swych  synów,  aby  pil- 
nie strzegli  wartość  monet}%  gdyż.  według  słów  jego,  żadne  nił^ 


•W)     Porów.  Obrary  minci  Acskych  Ublica  27  lypy  N.  i,  4,    '..    i— ."t   *   k'M 
mdtkach  Archeologiclfich  z  r.   1860  s.  1M6  i  tablicę    XK1V,    gdzie   na    fnonedc   ]$ 
w  otoku  napU :  Wencezlas  e  Adulbcrias. 

-^*)     Aurum  pcndcbalur  libris  siyc  grivnis,  gnvna  auicot  uSem  e«l  qafl4  tittfci, 
Irccłtek.     CoJcs  Juris.   I,  p.    126. 

"")     W  Malcr  Yerboruw  h  r»  V  tt=mba,  com.i.    Stchiiow-ld.   'I-iliri.i/i  ł  ińfc 
w  M;iter  Verbo,ura  s.  33. 

tM)     W  sUroiytnuict  ozdoby  tlote  i  łrebti.v-  t.>.  .  ....ixu  ....   i^«*.  .., 

(;TKywn.-\.     Po  2.ibiciu  Boryka  r.  IUI5.   z  jego  slugi  Kdjctu  i^ywnę  r.  tutyi.     Boji 
na  Kii9i /dtłbili swych  sług  złotymi  Inńcuchami  i  K'"*y*"^"ł'«     Aiistow,  Hi 
UOCTt».    159.  ^   Porów,  UkJU:  Mucicjnwftkicgo.    Uislurya  miar  i  wrtf*    W    1 
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ie  nie  prrynosi  lyle  szkody  ludowit  co  c/g^le  pr/cbijiinie 
li  spodlenie  monety.  Wszalti^  następcy  Bolesława  II,  cenifc 
Iwi^c^j  chwilowe  zyski,  ni^  dobro  kraju,  bili  coraz  Ucjsi/e  i  ni/:- 
|sx6j  próby  pieniądze.  W  skutek  tego  grzywnę  czeską  ju* 
jW  początku  XI  w.  za  ioo  denarów  liciono,'**)  a  za  panowa* 
Inta  kMycia  Fryderyka  (iio8 — 1187)  pieniądze  czeskie  lodwo  po- 
jłowr  -srebra  w  sobie  zawierały.*") 

W  Polsce  pieniądze  w  XII  w.  bito  w  Gnieinici  w  Krako- 

Iwie,   Poznaniu,    Płocka  i  na  Slasku.    biorąc  wzory  z  typów  czc- 

Iskich  i  do  zdarzeA  krajowych  zastósowuj^c,    Ale  moneta  coraz 

[była  gorsza  1  to  podawało  powód  do  narzekania  na  myncarzy 

I  urz^*dników  ksiąiSfłcych. *•**•)    Tymcza^ietn  wykopaliska  bieżącego 

wieku,    a  .szczególnie  r.   187^  dostarczyły  monety  z  napisami  he- 

Ibrajskimi,    wybijane  za  ksiąiat  wielkopolskich  Mieszka  Starego 

li  jego  następcy  (1173—1204;),  tudzież  królów  Kazlrairza  Sprawie- 

[dUwcgo  r.  1194  i  Leszka  Białego  1205.    Monety  te  dały  ^niczcm 

liezaprzeczone    świadectwo   o  tern.    ite  Żydzi   nietylko  za  czasu 

jwych  ksi^ż^t  i  królów,   ale  i  za  panowania  Bolesława    \Vvso- 

jo  (r.  i2oi)  na  Śląsku  dzierżawili  mennice".**') 


<**)     MarcAtii  noslrac  mnnctjt  CC   tiucnmos  djcimu>.     Cosmn.  9,  &•  I(i3cj. 
•*•)     Sv4ikił  Juscfa.     Jak   UcktAli   padclatclc    mince    v  Cechuch.     C-zasupitmo 
\%du     148;.     tfUW  I    y.  6. 

**•»     Mi&irjt  Winccnly,  ił(>owm»Ujrtc  o  /.«I/.icril\VAch  młcilftO-^""'  'J  Mics/ka  SU- 

|tCK<\    Iwietdti,    ii  łkirbnjcy  i  mcrmiunicy  nucli   /awi/c  na    poJorc'.i/iu    kiik;i  nimict 

Ic«)r*!c2»^  if«l»ra.,  HwicAo  umyitnic  wykntycb  t  poltn/uj.-ir  te  un>ucly  slciwanyin  nd  kiiry 

ticniclDc,  dowł>J/.tli.  ic  lylko  Ukii,  JaU^  ^kazuj^.  monct.i  jciit  ptiiwd/iwa,  a  jńcniadze 

ktArc  usk»riouy  chce  itoiy£  dla  uwoliiienui  iif»  dawno  jol   1  ubiegu    wysrly.     Km- 

Blka.  fc».  rv. 

^h  Wykopywane  w  ciaf^a  biei^cego  wuku  brtikteAty  x  napisami  bcbrajtkimi 
elewel  in  swywolc  syuat^o^:!  policzy!  (P.  W.  S.  IV.  s.  579K  Ale  cokolwiek  pó- 
inićj  we  Wbi  Gł^łtukie,  na  granicy  powiatów  |^ic£nicń$kiegu  i  irc<l*kieg<i,  p6t  mkjt 
Jc/iutj  lcnnogótkkiegn.  rauj  dwcirnki  Maciej  Krxyi^aŁ/.ek  3  pAitiiiernika  1S72  i., 
■ryorat  na  polu  ukarb,  obejmujący  munety  t  naf>i»;uni  hebrajskimi  i  bez  napii^ow. 
risklumy  ocioDy  pratai  [gnący  Polkowski.  zbadAwv.y  rMcsony  skarb,  imdat  41  nim 
^ptiawoKilaiiie  w  «Ułcle:  Wykopalisko  Glfbocklc  ircilniuwiecsnycb  monet  pnKkłcIu 
lifiifino,  r.  1876,  KnntykUj;ic  z  tej  pracy  M.tcicjuwhki,  w  iigloiionyra  pr«z  niego 
cle:    Żydai  w  Fohcc,  no  Rusi  i  l.iiwie  r,   1878,  wypowiedział  wył^j  pntytncjonc 
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fa  niektórych  monetach,  hebraj^kuni  napisami  Mi- 
lii  nazwany  „błogosławionym,  sprawiedli\vym",  na  in;. , 
daty  wybitych,  żydzi  z  uniesieniem  wykrzykiwali:  ^wasel  MC 
Abrahamie,  Izaaku,  Jakóbie."  Pomyślność  żydowska  Łrwala  je- 
dnak nie  długo,  albowiem  za  Leszka  białego  żydzi  przestali  być 
dzierżawcami  mennicy  monarszśj.  ,,Prawdopodobiei\st\vem  d" 
wdy  jest,  że  gdy  z  oszukaniem  monarszego  skarbu,  gon...  — 
zyskiem  i  różnych  zgolą  wiadomych  nam  i  niewiadomych  di>- 
puszczali  się  nadużyć,  będąc  nietylko  myncarzami  i  rmieniaczami 
monety,  lecz  nawet  poborcami  podatków  skarbowychi  prrelo 
usunięto  ich  od  wszelkich  zysk  przynoszących  zajęf,"^')  Nie 
wnele  to  pomogło.  Stracone  zaufanie  do  wagi  i  cz>'5tości  m^^"^*^^ 
podrywało  ciągle  jej  walutę,  tak,  źe  w  XII  w.  za  grzywnę  li- 
w  Polsce  450  a  w  XIII  w.  540  denarów.-**)  Wszakże  1  w  tj^ 
stanie  polska  moneta  lepsza  była  od  czeskiej.  Papieże  woleli 
ja  od  ostatniej,  żalili  sie  tylko,  że  Polska  opóźnia  wypłatę  8włc* 
topietrza  przez  co,  gdy  zwyczajem  swaira  co  rok  trzen'  '^^ •• 
netę  będąca  w  obiegu  odnawia  i  gorsza  od  poprzedniej  w  v , 
cza,  ,.płaci  Papieżowi  najpodlejsza  moneta,  t.  j.  z  ostatniej  ku- 
źni.^ -««) 

W  Czechach  spadanie  waluty  i  fałszowanie  monety  dof 
wadziło  do  tego,  że  w  XIII  w.  z  grzywny  srebra  bito  jiiż 
denarów,-*')  które  po  niejakim  czasie  ścierały  się  i  do  uż}"t 
niezdatne  były.  Brak  przytem  zdawkowej  miedzianej  monety 
pobudzał  niektórych  książąt  do  bicia  półdenarów,  a  lud  nidjcil 
sobie  rąbiąc  denary  na  połowy  i  iSvierci,  Wszystko  to  parna* 
gało  fałszerzom  pieniędzy  do  szerzenia  ich  rzemiosła,  a  ic  poąl- 
robionych  pieniędzy  dużo  było  jui  w  XII  w.,  świadczy  o  Km 
udzielony  przez  księcia  Sobiesława  II  r.  1176  prażskim  Niemcoin 


•**)     Maciejowski.     Żyditi.  ■.    21. 
«*»\     Lelewel.     Aoli^uites.  5. 

'*^'     Lelewel  prsytacAA  b(cve  Inuoccntcgo  Ul  r.  1207,  onieuaose  in 
tM.i  nxyna.Ul  hist,  ccctcsinli.     P.  W.  S.  rV.  367, 
w»j     Irecick.     SL  Pr.   II.  <»u. 
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W   którym    po'.vi'.-dziano.    ?.*2  jcbhijy    tutszywe   monety 

'Łi\ .1.0  zustaJy  u  Nicinra  w  skrzyni,  ma  być  obwiniiiny.   ale 

wina  na  nie^  nie  spada,  gdyby  takowe  monety  xostaly  znale- 
zione w  jego  dennie  lub  we  dworze.  Rzecz  jasna,  z  fałszerzami 
monety  poHt<;^powano  surowo,  ale  płer^vA/4  pewna  wiadomość 
o  lem  znajdujemy  dopiero  w  r.  tJiy,  kiedy  jeden  zbiegły  k.Madz, 
po  udowodnieniu,  ie  ^robil  fałs/ywe  monety*,  przez  sad  /.iem.Hki 
«kkazany  zontał  na  szubienic^*,*"-)  —  PAźnii^j  za  Przemyśla  Ollo- 
fcara  U  ustanowiono,  iź  kaJtdy  pan,  rycen,  panosza  lub  miesęcza- 
nin  za  fałszowanie  monety  nia  być  na  karę  gardła  skazany, 
a  maj^tr-jk  jł-^go  konfiskacie  na  r/eoz  króla  ulega,  mincarze  Zći4  za 
umyŃlne  zmniej>zanie  wagi  pieni^*dzy,  bicie  ich  w  wj^jkszej  ilości 
z  grzywny  niż  uslanuwiono,  mają  być  według  prawa  sadzeni.**'*')  — 
Uporządkowanie  systemu  monety  i  bicie  jćj  stawało  si^*  konie- 
cznem i  o  załatwienie  tój  sprawy  starał  sic  knil  Wacław  T,  ale 
dopiero  król  czeski  i  polski  Wacław  II  zdołał  ustanowić  w  r. 
1300  dobry  grosz  czesk  i«-"*)  licząc  w  grzywnie  srebra  kopę 
Lj.  60  groszy,  podzielonych  na  12  balerów  w  jednym  groszu.*''*) 
w  rzeczywiitości  za.4  bito  64  grosze=768  halerom.***^  Pod  rzą- 
dem Wacława  11  grosze  czeskie  łatwo  znalazły  przyjęcie  nad 
Wisia»  a  wycisnąwszy  powoli  z  obiegu  dawniejszą  monetę,  stały 


»^)    SvAiku  Jo«.  w  Rucbu  1887  s.  fi. 

'•■J  Uitawę  tę  HcnnencgUti  Ireczck  odnusi  do  r.  12^0,  aIc'  L»U'lik  mniema, 
łi  «yp»dłi  i^  otlttiMć  tip  r.  1 3ft3.  a  nawet  ł386»  )H->ni«wxi  w  tych  Utach  ;  powiulu 
duenif^ob  wojukd  na  wojnę,  upadły  usUwy  jak  się  ma  /achowaĆ  wojiko  «r  pncbo- 
iljiie,  równie  1  inne  l>(iątv  są  m^MfUcA   kr*xju. 

•**)  K6ine  były  objainirnu  natwy  gri>s»u%.  WachtiT  w  tUicIc  (ilosiario 
Gerfiuntco  lwtettixit,  U  ha/w^  grutcheD,  ero>  wypada  wywoil/ić  n<i  cruK  = 
Itnyl,  iUa  le|*o  mhy,  2e  na  uajdAwniejuych  groszdch  wybijano  kn/i.  Inni  twicTdzj^ 
ii  niuwa  £  r  o  8  s  ]KS<?a  t  nicmicckiegu  g  r  u  s  s  e  ^  wicIKość,  dla  tcj;n  nitiy,  ic  jeden' 
|n'i*u  mi»I  łlalc   o*niic*tnic  wie4ktłAi.   —  BulikWHici,    lly>iH;i>l;irmca.    Il8. 

*^)  Dit  likiii  gtouy  wciwuni  \\y\\  Wlo&l.  którzy  pctybyws^y  ha  ^t^ty  Kutnc 
^od  nutiilAtnm  rrgb  novai  cuduni  nioaeŁi5,  graistoi  PfAgcn-to  vidc1icct  eC  parvulov 
tfpłorum  XII  KuiMum  >olvrl>at.  Pulkiiwa.  Chiv.  Anno  igilur  ly^o  fntn^c  Julio  ma* 
nrfa  )*rŁtk«orunł  1'rAgeniłnm  c(  pm^ontnit  f|  n  o  r  u  m  XII  |  r  o  m  o  ftc(|au 
YAletunt,  iiuitituta  uL   Boczek.   Diploin.  M<nav.  V.  123.     Irecick.  Codex  Jnm  I.  264. 

ł**;  Wędlug  kniti  R^ińiibcr»kićj  S  4*  8c»l<l€«At  haIiK»w  jc«t  \o\W  co  pcl 
Srol6v. 
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Sie  pieniędzmi  krajowemi,  zachowując  nazwę  swą  aż  Ao  nsiszyćfi ' 
czasów,    rozumie  się  w  poniżonej   bardzo  warto^i,    bo  z  gro^xf 
srebrnych  przeszły  na  miedziane. 

Złote  pieniądze  weszły  w  obieg  dopiero  w  początku  XrV'  w., 
a  chociai  nie  braknie  wiadomości,  ^e  już  w  X  w.  za  Bolesława 
n^  a  w  XI  XV.  za  Spytihniewa  II  i  Wratysława  II  bito  złote  pie^ 
niądze,  na  wzór  srebrnych  denar«nv,'-**)  ale  wówczas  złoto  na  r 
z  innemi  rzeczami  liczyło  sie  majątkiem,  a  cena  jego  stosowała  -i- 
do  ceny  srebra.-***')  —  Drobne  miedziane  monety  aż  do  XIII  w.  nie 
były  w  użyciu,  dta  ułatwienia  za^  obrotów  kupieckich  bito  ze  śre* 
bra  brakteaty-*")  w  Czechach  w  XI,  może  i  w  X  w.;*^)  w  Pol- 
sce w  XII  i  Xiri  w.,  jako  zdawkową  monetę  dla  ludu.''') 


*•'}    Około  r.  973  BolcKlaw  U.  posyłał  do  grobu  tw.  Ldalryki  w  Aoic****" 
^  qQin(ine  libras  argcnti  ti  Aoreos  qoam  plarimus,  a  matka  )eco  Emma   lylei:    m^- 
ter  etiam  fcorsum   nurconim    denarionim   bonam    partem    pro    filiio    missic     Tt—  < 
vr  Ueczla  SI.    Pr.    II     149.     O    Itiłku    monetach    rlotych    tiialezUmycti    w  C^ 
z  t^za-HÓur  Spitygnieiflr.i   U   i   Wraty^awa  II,  ludziel  z  XTT   w.     Switka,   W  oasopimte 
Rach   1887  s.  6. 

•**)     Wsloiunku  tio  bicbic  knisŁcńw,   12  (uiilfiw  irebra  »iIo  na  jcder 

3Wj    OJ  b  ra  c  t  ea=blAUclca,  brakteaty  w  Germanii  były  dwojakir^ 
jedne  miały  >  j«diićj  Mrotty  stempel  więcej  wypukły,  drugtc  stempel  bardriii)  « > 
Bralcieaty  zwam)    Hohl-Mjinsen    (wklęstemi    monetami)    i    PfaCfer.-^ 
t*  j.  popowskimi  fenigami  dl^  tcj^o,    źe  i  dla  duchowieństwa  bito  je.     Be 
wiły  się  poculkowo  za  Ottona  I.    a  /aptre^Łanu  bić  je  w  końcu  XV  w.,     :.  ^wtAi: 
nicdngpilnosci  skUdaiiia  w  stupki  bla»zck  x  podjętymi,    na  kształt    p.ncłnl,  hrttf 
BraUlcaty*  biic*wylacanie   dla  uiytku  w  kupicctwie,  po  więksŁc 
TÓinej  wielkości,  poczynając  od  laUra,  ai  do  mabgo  feniga.     \S  ;    ^ 
eentnki  Q«ób,  niekiedy  trzech  i  więc^:    osoby  te  wyobrataly  kwi^ychi,    k^ 
patronów  klasztorów  cac/ono.  .ilbo  bi»kupAw  i  innych  ducliownyclt  protcM.-i^  <• 
ściolctw,  czasem  herby  mincarzów:    zwierzęta,    krzyie,    kwiaty.     Napisy  lodńAkśe  czę- 
sto repsute.  w  odwrotni}  formie,   n.  p.  suciredirf  tamia5t  Fridcr) 
r- prxesiawioiłcmi  literami,  n.  p.  Dxu  zamiast  da  a,  albo  skmconc,  a    p. 
c  u  r  ^  curatojt,  d.  g.  =  dci  gralia,  epc.  =  episcopus,  a,  3=  sanctus  I  t,  ^ 
znac/ano,    Złote  i  srebrne  brakteaty   w  fotmie    wiełołuiAw    fiskdat  s|«    r 
Wickste  stimmy  ptacono  brakteatami  wuac  na  funty:    tia  jeden  lól  Kł<^ 
liw  cJtyslcgo  srebra. 

**^)     W  liczbie    brakteatów    czeskich   znajdujemy  statuę    pned   XII   w.    hlKm, 
a  s  łych  archeologowie  wydzielają  brakteaty  (plccha^c)  „x  doby  si 
Obrazy  minci  će>kych,  tablica  L     Nic  u\^  tylko   pewno&ci(  aby  \ 
w   Cieehaclt.  a  nie  zagranica. 

-a*;      l.cUwrl.      1'.    W     N     I  ,        ,,  :, 


łowlan  zaodnraAskich  bito  własne  pJ(?niąd;re  na  porrccJW 
>boti  w  Xl  w,,  moźc  \  wczo.sniirj,'")  Są  to  uk  zwane  wen- 
dyjskie  pieniądze,  Arebmo,  dobrego  stempla,*")  często 
przez  Niemców  i>odrabiane,  z  różnymi,  trudnymi  do  wyczytania 
nftpisami*'M,  — odkryte  tv  znacznćj  ilości  i  dotąd  jeszcze  na  zie- 
miach polskich,  w  różnych  miejscowościach,  znajdywane."'') 

Pomiędzy  wendyjskiemi.  raczej  slowiańskierai  monetami 
z  Xli  w.,  rickawc  sa  pieniądze  i  brakteaty,  bite  w  posiadło- 
ściach serbskiego  ksiycia  Jaksy,  czy  z  jego  rozkazu  w  innych 
miejscowościach.^'*)  —  Były  to  ostatnie   wysilenia  słowiańskich 


•■•)  PicrwtŁy  o  nich  iprawę  [>Qtlnió«)  Ewcrs  r  pnwotiu  fi£c«elu  pientatkAw 
t.  ly'^  łnalMiofiych  w  pewnym  jjtił|łi>wt-u.  poił  (iubctwcm  w  Meklcnbtirpikicrn. 
Gfotc  i  KtłUnc  t.  potj.ilkicin  l^j  monety  aictali  w  c/4*y  Katlowin;;nw,  a!c  lc  |Merw* 
«XĄ  fdbnkę  nieks/.uUnycli  i  nicpcwnr4;o  pucHuiUrnii)  pieni^iliy  nnlcAy  (KliÓAtiić  od 
naiA^pn^j  „/  kiórrj  wyru»U  piiUktćj  t»(*nety  gil^/ka"  i  v  którtj  Kóhoc  utwunyl 
piękna  tcoryję  w  ZciUchrift  fur  Mutukamk  T.  III.  p.  3^9.  Lelewel.  PtenUdir 
Pia«1ów.    P.  W,  S.  IV,  347-348. 

''*)  W  oKÓle  fttcmpcl  tych  monet  iJobrxe  wykonany.  Krnć  ^^ówn^  jego 
Crt  I  Tli  r^czkft,  >  ^^Ua;  p;i«tr)t»l  litsUupiej  fahryki  /nak.  nni/a  tic  {^'ed 

flti.f  wu>itiwri;  .     [Kłkrywaj^c^M  Wcmłow   Naiioria)   Miih/cii,    IfuajA. 

ccgo  dv  ce.Asdvr  Puyhy^Uwa  •  Henryka  i  Jitksy.  p«i  kltWych  njjitępujc  wyroilny  pro- 
wincyoiiahiy  niemiecki.  „Nieprxe;forność  Sluwiau,  puwiada  Lelewel,  rrrądsib.  kt  t  ich 
mennic  UpitM  wychinl/iU  numeta,  nl^  ce«ar•k(^  Ale  ci  niepn«/onii  potubtU  lepuA. 
woleli  swoją  tak  dalece,  ir  £  Liiuem  biskupi  niemieccy,  dla  przypodobania  się  S]i> 
Wunom,  w  MAgdbiitgn*  Kaumburcu  Iep«r.i  bili  1e^  •  do  wendyjskićj  podobn;;  mo- 
netę, <I)a  iwych  i  Wendami  tliiiiunkAw.  lep&M  ani/cli  dla  »iehic  i  dU  obiegu  w  ce- 
lantwie.  Trochę  dziwnie  wyda^  się  mo^i  i  aicprzc/omoić  i  aprzcjmoii^.  Cu  b^dż 
biskupi  I  Sbłwi:itti*  w«ajrm  n^  w  fubryc*  nailadow^h,  wxajem  prłedt/cż.niuli.  \\*cn- 
dyjaka  musinU  iiyt  ich  wIjuoo,  wU>nci^>  ich  utwont,  coi  mieć  wla^uetfo,  kiedy  ja 
pratuly  kopijowaly.**     Lelewel      Picni^dte  PljutAw.     W    P.  S.  IV.  348—349. 

■'*!  Złego  powodu  Lelewel  ;aiiw»J4l.  U  jak  póini^j  PnybyłUw  (1 117—1142), 
oa  monecie  Henrykiem,  taU  wprzód  ktowUAtcy  nAC£clnicy  prtyjcle  cluitctn  imiona 
Ottonów,  Wernerów,  cnaccyli.  Trudniej  wyrozumieć,  powiada  Lelewel,  snaci;enlc 
n*  monecie  luipieni  Werh,  tak  mnogo  na  slemi  poltkirj  tnadywi^ 
nego.  Lelewel.  W  P.  S.  tV.  J49 — 350.  —  ZauwA>f,  ii  u  Scrhiiw  nadlahskich 
kftięcta  iwuno  Werch,  Jak  dotąd  Serbc-Lulycianie  low^.  ?.ateni  ttcmpcl  Werh 
wpmM  jt«(  n/niikf  księcia,  podobnie  jak  na  nuHictoch  |><>hkich,  po  taciulc  p  r  i  n  c  e  p  5. 

'ii^j  W  r.  1881  w  powiecie  BabJmosttkim,  kotu  wii  Zahorowa  xaalexiono  S 
Aicbmych  munct  wendyjitkich.  —  Pne^l^d  Biblio-AtcheoloCicxny,  |8VI.  T.  L  t,  312, 

•^"1  Prred  cAtcrd;:iealu  kilku  luty  zmdo/.iono  w  okolicy  rrcinwaldc,  na  po* 
fMCaa  dolnćj  Sprewi,  klika  brakteattitw,  x  ktiSrych  jeden  ma  napis  J  a«de*copnic* 
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mennic  i  książąt  na  porzeczach  Sprew  i  HoboH,  albowiem  Nic 
ujarzmiwszy  tamecznych  Słowian  i  uwzględniając  Tnie^JMinw^ 
znaczenie,    przedłużali  nawet  w  Xl  11   w.  bicie,    na  wzi^ir  nło* 
Jakiego  stempla,    pieniędzy.     Pieniądze  te  oczekują  jeszcze  dc 
dniejszego  objaśnienia  co  do  miejsca   i  osób.  z  rozkazu   których 
wybite  zostały.*"') 

Wprowadzenie  groszy  prażskich  nienaruszału  dawnego  spo- 
sobu liczenia  pieniędzy  w  Czechach  i  Polsce  na  grzywny.     I^   ' 
ziemskie  kupowano  na  grzywny  groszó  w.- '""^  podatki  1 
pieniężne  liczono  na   grzywny,    czynsze  tak>e   w)'bierano    . 
wnami.    Nawet  w  krajach  pod  wpływem  niemieckim  /ostających, 
jak  na  Slązku  i  nad  Łćiba  grzywna  cieszyła  się  wzię(ością«     Sło- 
wem,  we  wszystkich  objawach  życia  społeczneg^o,  ^rz\'v.        ^    ' 
wielkością^  do   której    stosowano  nie   tylko   liczalnosć  *^.  . 
lecz  i  cenność  przedmiotów,    zamiast  pieniędzy  prz\'jmy wanyi 
Ale  jak^e  zmienny    los   spotkał   grzywnę   słowiańska!    Dawni^jj 
grzywna  znaczyła  tyle  co  pół   funta   srebra:'-^*)   z  biegieni    cz2uu 


drogi    }acxocoptiik,     trzeci    Jscko    dc    Copnic      N*    n«< .. 

osoba  t  odkrTla  głową,  Inymnjąca  w  prawej  r^ce  rliora^ew.  w  Uw^j  pod*- 
na  jcilnyiu  cxcmpUnu,  zamiast  IcrjcyiA —  p^lrtu.     Rie<1el.  Marle- BnuulctUj&r.- 
"^)     7.  wielu  zagadkowych  wenriyjskich  pieniediy,    «u 
ftUiguje  ntoDcto.  oxnacj!ona  w  tablicy  monet  I^Iewela,   125.     .Z 
CAoy  napis  wyraia  Enric  <łux,  t  drugiej  sitarcns,  Lelewel  RT^ 
posad.i  WkiŁamSw  odpowiada    Sitarcowi,    a    inny    Storków    jest    «  «-^ 
w  pcsiatllościflch  niegdyś  Jaksy  7  Kopanicy.  —  Lrlcwcl  ilopnszca^,   {«  ' 
HcuTyk  vr  raiic  ocbricenia,  motc  ink  dukicm  się  faruUnoirAl  ^nho  lacul  iki.  (aiii^; 
s/««tą  btć  narodowa  raoaetc   i  brakteaty*  (P.  \V.  S,  IV.  s,    3So\ 

•^J  Około  r.  1304  omncm  hereditatem  suam  aale  finmaios 
grossoram  Pragensiam  Moravicahs  pondem  łitrt-Jn.inc  :  . 
deruic     Cudca  Jnris  Boh    I.  p.  364. 

"•)     Grzywna  soli  cxyni  sxcić  miarek  soli  <lrobo^.     S< . 
Slow.     Xa  Kosi  w  XI  i  XXI  w    lamiost  grzywny  pr/yj-ayiru: 
a  tut  kunę   10  wiewiórek    racbojac    Lladc.      W   !'  '• 
łupieżami  {wyli}  §  24,  cyt.  70)  bciwatpieiiia  wil . 
piectwie  lamiaU  pieniediy,    które  na  --  ^.toiiu.     ^'u-^irba^c  ^ 

na  wyspie  Ranie  i  na  Pomotiu.  gd^ic  ii^aieday  pliMncm  r 

***)     Funt  poUki  kkladaJ  ńc  najcxficł«j  a  dwdcb  j. 
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e  monety.  f«tr  .1,  wprowailzeniit  mifHl/iam^j  monety, 

zmiany  w  ublic/aniu  t-n  iiivvi/.y,  wrcfc/ck-  iimnicj stanic  pnccz  zło- 
tników grzywny  poniialy  ciągle  jej  warto^«I*.*'**)  W  XIII  w. 
grzywna  slow^iań^ka  nad  Labą.  wartością  sw%  tak  się  poniżyła 
przed  niemiecką  marką^  h>  za  jt5clną  marky  Uczono  trzy  grzy- 
wny .-*-)  Ale  najgorszy  los  spotkał  yr^ywnę  ruska,  wartość  któ- 
rej stopniowo  poniżała  się,  a  teraz  pod  nazwą  grzywny  słynie 
10  kopiejek  t.  j.   Vi'>  rubla.*^') 

Na  Pomorzu,  oprócz  saskiej  monety,  kursowały  w  XII  w. 
pobkie  denary,"*^)  a  także  arabskie  i  anglo*  saskie  z  Danii  na- 
pływająca; pieniądze.  Słowem  pieniędzy  na  pozór  nio  brakowało» 
a  jednak  kupiectwo  aż  do  XIII  w.  odbywało  sie  często  przez  za- 
mianę towaru  na  towar.  Wypływało  to  z  naturalnego  uspaso- 
bienia  Słowian  do  kupowania  potrzebnych  przedmiotów  w  zamianę 
za  towary  własnego  wyrobu.  Uwzględniając  ten  obyczaj  prawo- 
dawstwo słowiańskie  w  Xin  w.  jeszcze  odróżniało  cło  pobierane 
od  towarów  sprzedawanych  na  pieniądze  od  cła  pobieranego  od 
tow.irów  iilącyoh  w  zamianę  /a  inne  towary.*'*'*)     I  nie  wcze^ni^j 


W  I  t.   1844    snaUłlo   *i^    kilk.i    kawałków    ceystegu    ircbfA, 

pł>  ^     .  ^  .  ,wna  lc*1)   pelccyckictfo  ►kaibu   l-Ualiy  gt/ywnij  d/iiifis^.t. 

Ulewd.     r.  W.  ».  IV.  14». 

'"')  Dop^rro  kaostytacyja  kcjmu  koronacyjnc^v/  ..  i ,  l.^  ustanowiła.  Al>y  t'.)- 
wna  ŁunykMa  w  «nbio  IMńw   16,     Yolumina  LvK«ni  VU.  wyd.  Oliryzkl  *.   145. 

**•}  W  r.  IJ6|  ftrui  rajców  moi^lcbnuskich  prj:ytlnna  mUttu  WrocUwow 
uurkii.  <  objaintcniam,  Łe  watioii  jej  równa  się  trzem  markom  wcndyj&Lim  t.  j.  ^6 
»xiUingom,  ^da/.  ttcr  nitu  wcttcn  Jrie  «'inilc9chc  ninrk.  cla2  sini  scs  uud  tlruich  ichit- 
liiit:*,     l-cUwcI.     Ro/piii rżenie  PrAU-odawoi,  P,  W.  S.  IV.  *    148. 

**')  Grrywnj  czcmiKuwsIti,  któt^  muŁna  oitnicU  du  XI  w,,  xnajduj%ct  »!( 
u  pcten%urg»kiera  Ermiln^u,  nu  fonnę  mcdaU  I  wybity  nApis.  Aristow.  flpoMUin- 
iUłllucTb   (5q. 

*•*!     Mi»łbiiar/um  b.  > mh  na  PoniorfR  w  r.    II24.    BolcMaw 

Kie>wc<u9ty:  „monetom  ilhu^  ..;c)  M>t:ralłlAtc  cuntuUt  łu^^nuA.    Hcr- 

bofd  n.  y  Hul<iu*»Ui  M.  P.  11.  ^6.  —  W  dokuroeneie  luikupa  Adalberta  o  do- 
elitidłith   k^tH».iiili>wt   itrnlf&kicma    nadinycfa    w  r.  II jo:   in   Culubcrch  theloncam  de 

pooic duw  dcn.irłi  poloołciMin  otudctAC.    tla«sc]b»ch  N.  24,    W  póAni«j- 

uym  ctA«ie  uędo  wuniankaj^  M5;  w  dokumenUcb  pomonkich  denary  i  matki.  PrA- 
wdopfHlobnte  picrwsie  były  puUkic.  oitutnie  fiAskic,  bardcwiksktc,  ł  moie  tylko  Uó- 
lliBCfcniem  nawy  gritywmi. 

*•*;     Wyitj  w  bicJl^cym  ^  %,  635. 
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aż  po  rozmnożeniu  sie  pieniędzy  i  rozwoju  kupiectw^i  w  XIV  w. 
kupno  i  sprzedaż  na  pieniądze  wziely  pnwjwagł;  nad  wymiana 
towaru  na  towar. 

Zakres  niniejszej  pracy  nie  dozwala  wdawać  sie  w  s/c^ejjuły 
i  powtarzać  to,  co  inni  powiedzieli  o  podziałach  grzywny  na  asy. 
ant  porównywać  w  różne  c^asy  pieniądze,  na  które  się  grzywna 
dzieliła.  Kto  zechce  znajdzie  to  wszystko  w  dziełach  Czackiegij, 
Lelewela,  Stronczyńskiego,  Zagórskiego,  Helca,  Franciszka  Pic 
koźmińskiego  i  we  wskazanych  przez  nich  iródlach. 


§  26. 
\A/'ojskowość- 

1.  Zabezpieczenie  granic  kraju.  Ścieżki  i  straże  po- 
graniczne- Cłiodowie  i  stróże.  Pograniczne  warownie 
w  epoce  IX — XII  w.  Ich  położenie  i  obszar.  Wa- 
rownie przy  ujściu  Odry  i  po  brzegach  morza  Sło- 
wiańskiego,    Sztuka  fortyfikacyi. 

Dopóki  cywilizacya  nowszych  wieków  nie  zmiękczyła  da- 
wnych stosunków  międzynarodowych,  ludy  europejskie  nie  b^^c 
pewne  o  jutro,  musiały  ciągle  być  gotowe  do  obrony  od  wdziersiw 
sąsiadów  i  stosowne  dla  tego  przedsiębrać  środki.  Najbardzit^j 
naraJteni  byli  na  niebezpieczeństwo  mieszkańcy  pograniczy.  Z  tego 
powodu  jeszcze  od  czasów  rzymskich  weszło  we  zwyczaj  odsu- 
wać w  głąb  kraju  osady,  a  po  granicy  zostawiać  pusty  pas  bierni, 
o  ile  moina  trudny  do  przebycia.  Zwyczajnie  dostępu  do  kraju 
wzbraniały  bezdroża  przez  błota,  lasy,  góry,  A  czera  który 
naród  miał  bardziej  niedostępne  granice,  tern  spokojniej  mógł  roz- 
wijać swój  żywot  i  mnożyć  dostatek.  Pojmując  to  przodkowie 
nasi  starali  się  granice  swych  posiadłości  zaznaczać  miejscowo- 
ściami niedostepnemi  i  dla  zapewnienia  spokoju  wystawiać  po 
granicach  straże. 
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Naj\vyraifniejs/y  obraz  da^sm-j^jo  >|Hj>ubu  uhrtłny  kr;ijo\vfj 
priednawiaja  Czełthy.  I.ai»y  pokrywające  ^óry,  otaczające  ko- 
tlowint*  C2!cską.  at  do  XII  w.  wcale  zaludniono  nie  były.  Przcr* 
rąbano  w  nieb  dla  kupieciwa  Aciei^ki  były  tak  ważkie,  iż  tylko 
koń  za  koniem,  człowiek  za  człowiekiem  poiitypywać  moy^lł.  Nie- 
przyjaciel wkroczywsj^y  do  Czech,  ni«*  mógł  nigdzie  po  granicy 
rozwinąć  swych  sił,  przedziera)  się  przez  gęstwinę  le-^ną.  a  na 
kieżce  spotykał  zasieki  (prae^tructio  silvae).  stcfsy  nawalonych 
kamieni,  albo  rowy  i  wały  z  ziemi  usypane.')  GłtSwniejsze  kiecki, 
przy  wyjściu  z  nich  do  Czech,  opatrzone  były  mocnymi  okopami* 
które  zwyczajnie  zwano  brany  ziemskie,  albo  brany 
5*1  raźne.')  Szczególnie  strzeżono  ścieżki  od  strony  Bawarów 
wzdlu2  gór  Szumawskich  i  o<l  Saksonów  pasma  gór  Serbskich 
w  X  i  XI  w.  zwanych  Mirquidi  silv a.*)  Straie  w  górach 
Kierkonoszskich  pilnowały  granicy  od  strony  Polski.*)  Mni^j 
dogodne  dla  obrony  były  pasma  gór,  oddzielające  Czechów  od 
Morawów.  Brana  ziemska  na  Trstenicy  służyła  bardziej  dla  poboru 
mylą  od  towarów  przewożonych  z  ^forawy,  porze<.'zem  Switawy  do 


»)  R.  849  Nicmty,  wknKiywwy  .Jn  O-cth,  Kiioikali  nu  droiltc  ujI  (v.iU«ni 
łn  ^u  putilicjł],  £  którego  Ccecbowtc  mocny  odpór  lUwi&U.  G6]  był  uUtótny:  »cxci* 
cltus  Ydllutii  ho9tmm  i.  d,  Bo«moiuin  vi  nuKtu.  irrupiL  Aonal.  FuM.  —  R.  871. 
BUkup  Arno  wpa<lU<y  rla  C^ech.  w  umeni  wĄ/kicm  pr£ej<ftcia  $|>nlkat  mocne  okopy 
i  Uk  byt  potiAwiony,  ii  ani  «rpn6cl  ani  w  lyl  po»icpywa€  nia  mógt  M««ivefsini  L  e, 
IlocRii  i)Uvnc1;iRł  locum  vaUo  firmiuimo  circumtUtU-runł*  Ker  angustuin  in  ip«u  odita 
fat-^ient^ł.  *d  inudiju  iciU.  illorum  r^uj  icminoft  observ«bant,  ul  <i  forle  «li(]uU  es 
ilhft  iJluc  YcDiret  in  ip>u  angu»W  itinere  naft<{uam  dcclioare  va]cas  ot;cidcn;tur. 
Annil.  Kuld, 

-)  Choi!i4^  wimiinkę  o  briiuch  strainych  cndjdujeniy  ilopiero  po  r.  louu, 
Alcie  litntAly  dAwnićj  w  ceni  nie  mole  byó  WiitpUwoki  akoto  do  uwa^fi  priyjmieniy. 
II  V  IX  wieku  jtui  Monwlanio  f  Cccsi  musieli  wytnymywić  strAS&ae  napady  Vizn- 
hllAw  i  Niemwów. 

*l  A.  974  »ltvft,  (|UAe  Mlrłquido  iltdtur.  Poue.  Cod.  dtp.  Saioduo 
>fr.  tą,  i.  235.     Potem  U  thielmara  ia  silva,  quje  Miriąuidui  dicttur  VI.  t. 

*)  R.  IUU4  Bolesław  Chr.,  rcudwsey  si^  c  Serbska  do  C<ech,  kucat  w  la- 
i*ch  MirkMuli  ij|>nidxt<^  intfiki;  rKr»lnp&ka)  i  ufcad/ić  ja  lacznŁkjimti  aby  crwrc 
lleutyk  II  i  księciem  jAromiictri,  mc  mogh  wejść  do  Czech.  Ale  Jaromir  wskacal 
iaof,  pobocan^  icjcikę,  pu  kiótij  wqj&1co  ocsaiskic.  wdiirtsay  cię  do  CAccb«  cii|gofto 
yo4  X4iec.  Thtetnar  lib.  Vt,  c,  59.  —  W  t.  itiAj  Polacy  Uiy  dni  robilł  prie^Łeki 
W  górach  Kicrkonotukich  nira  adoUli  wedrzeć  ńc  ilo  Ciech.    Gallus  Ch,    Ul.   31, 
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łla  obrony  kraju.      Wres/cie  z  tej  strony    ww 
niebezpieczeństwo.      Cały    cieźar   obrony    dawniej    od    A . 
póiniej  od  Franków  i  Niemców  spadał   na  Mcwawianów,    kt^nrj 
polegając  na  przyjaźń  Czechów,    usilnośó  swa  musieJi  zwrócit^  m 
obronę  kraju  ze  strony  marki  Wschodniej  ( Oesterreich)  i  Węgier. 
Granica  od  marki  Wschodniej  ciągnęła  sie  po  nad    r.    P    * 
równinie  płynącej    i   dJa   strzeżenia  jej    od    napadu    niepr^..  . 
Morawianie   wystawili    szereg   grodów   nad   Dyj^*)    Od    str- 
Węgier  granice  stanowiły  góry  Beskidu   (Bielawy),    przez    które 
dwie  główniejsze  ścieżki  Skalicka  i  Brodska  służyły  dla  przechodu 
wojsk  i  kupiectwa.    Straż  morawska  stała  przy  ścieżce  Sk   "  ' 
a  madjarska  pod   Trenczynem    przy    ścieżce    Brodskiej,    y^ . 
morawskiego  posterunku  Banowa.*)    Do  Śląska  prowadziły  d 
ścieżki:  jedna  przez  góry  Jesienickie,   zwana  polską,  albo  g^adt^- 
ck§,  przy  której  stał  waroAvny  Gradec,')  druga  krnowska.    która 
prowadziła  z  Olomuca  przez    Freudental,    Kmow  do  Polski,    ale 
w  XI  wieku  jako  kasztelania  dia  obrony  przeciw  Polakom  słyn%ł 
gród  Usow.*) 

Jak  wysoka  wagę  przypis>^wali  CzechoAvie  do  pogranicznych 
lasów,  wskazuje  to  nietykalność  tych  lasów  aż  do  KIII  Yiieku* 
A  gdy  później  wypadało  udzielić  komu  kawał  p<»v 
lasu.  stanowiono  warunek,  iż  posiadacz  jego  może  uż^Lr^...,*.. 
gactwa  leśne,  ale  nie  ma  prawa  lasu  niszczyć,  ani  pola  u-  -l 
niego  wyrabiać,  ani  osad  zakładać.*)  Okolica  Skalicka,  przez 
która  szła  ścieżka  do  Węgier,  jeszcze  w  r,  1Z17  liczyła  sie  kraina 
dziką  i  pustą.*^) 


»)    Grody  \t  wyliczone  iryićj  §  IS  ^  ^6:  §  30  s.  J89^J91- 

•)     Irecjick  SI.  Pr.  I.   a3,  93. 

*)     Wyiij  §  20  cyt  348.  ».  391, 

*)  A.  1247  tbeloneum,  quod  soUittu  a  n<głotianttbu3,  Inn 
Ycrstts  Olomuc  per  Kunów  cl  FicudcnUl.  Eib«n  N.  1170.  O  . 
Wj  «.    392  cyt.  345. 

♦)     treccek  SI.   Pr.  1.  9. 

^*)     W  pr<ywłl^u    AndrtcjA   króla   Węgierskiego   r«    1217  (.Wiiami 
Tiomisie  Zakotcha  (Skalice)  rudem  c(  dcscrtam,    silftCD  in  confinio  rvgvi  ocm^ii 
Bo^tniam.     E>l>cn  N    S^4- 


^M> 


Przeciw  .%lrA>om  czeskim  i  morawskmi  i-stniały  straże  w  gó- 
rach Kie^kono^/,.skich  \  Je&icnickich,  ruwni«  i  w  Karpatach,  ale 
fózie  miAnowIciw  takie  strato  istniały.  —  nie  wiemy.  Gdy  jodnak 
te  strony  W^^jjicr  w  Spiiu  były  Straia  i  Strażka.  a  oprócz 
lich  jeskzcze  borona  ruska  (porta  Rusiae)/')  toć  niczawodnio 
2e  .strony  Polski  musiały  być  przy  ścieżkach  karpackich  straże, 
albowiem  laki  tlbały  o  obronę  kraju  król,  jak  Bolesław  Chr.,  po- 
rządkując w  państwie  swem  pograniczne  straże,")  zapewno 
illo  zaniedbaiby  opatrzyć  naleiycie  granico  swe  z  Czechami  i  Wę- 
grami. 

Straże  składały  się  z  okopów  ziemnych  i  ostrc^ów,  nakształt 
Lmalych  warowni,  w  dogodnem  dla  obrony  miejscu  wzniesionych, 
rSkaly  I  góry  z  urwń&tymi  brzegami,  szczególnie  nad  rzeką  lub 
ieztoremi  zwyczajnie  wybierano  na  postawienie  straży,  a  gdzie 
jór  zabrakło  straże  stawiano  wiród  niedostępnych  błot,  na  prze- 
f5»mykat':h  i  ścieżkach  leśnych,  po  których  by  nieprzyjaciel  mógł 
^edr/yć  kjc  do  kmju. 

Pilnowanie  straży  i  ścieżek  leżało  na  obowiązku  okolicznych 
sieszkaAców  strażami  zwanych.'^  W  Czechach  na  spadkach 
łr  Szumawskich.  tacy  strażnicy  zwali  się  chodowie,  niby 
Ha  tego,  aby  po  góracli  i  lasach  chodzili,  strzegli  od  napadu 
lierocóWf   a  w  razie  niebezpieczeństwa  zasieki  robili.'*)     Siekira 


".    Uccttk,  SI.  Pr.  1.  03. 

*<}     Według  Boguchwała  „ipse  (chrobry;  tamen  i^uoiJfUiii  tribotnm   in   folo 

quod  stTv»»ia  dicitur  fcrlur  »Ł.itui»se,  iu,  quod  qułhbr1  '\c  arntio  sive   tince 

iim  incn»ur»ni  Kiti|;niii  il  uliani  avciUi;,  aU  rcgia  jcisnatium  nn\m  tin^nli*    ptutłcn- 

ak«ly  pro  re  publlca  miliUnUbuft  tlunUt^tt  aiccplis.     Koc  Autciu  trtbntam  fruntcnto- 

an  ideo  strostaa  dictum  cst.  quia  homlmbus  in  tAsttorum  costodu  ilegcntibu!!, 

MCłpiłc  iti  cxircmiUlc  rcgoi  c<jn»>steolibus.  ad  luum  iluccbatur.     Didowski  M.  1*.  II. 

Ą^y     Wj'paiJa  rwiumic^,  ic  &<Jc^aw  Clir    tlawniejsiy  obowi^^ck  utubUlćj   tlmly, 

Dicnil  tu  pchlatck  w  luturtc  /bo^cm. 

^*}    A.   1144.    Circuitii^  dp  I.ubac,  tn  6i]va,  quac  intfrjacet  Inter  Castanmscro 
iftt  Brlncn«cm  pri*vinclujTł,    In  ł:ujv»  parip  htibitant  honiini:^,  ^^ut  Tutgo  <trat   AppcI* 
otor,    ijuoruin  erat  ofłiuum  quani1ani  viam  custodirc.    iic  >:ui  n*-r  .-.^in    «iri.-   .if.coi^lł 
ato  pTincipiit  (KitcKet  iransitui . . . . .     łiibcD  Nr.  24S. 
'*)     WcUIug  kronikatAii  t^ajtui  »  S jboc^an,  lutliic  ic^n)  1  huiiowit.  ytzcz  hrcc- 
awB  I  uwuliiicnt  lhI  podutków,  /  obowiatkicin  .iby  las^w    i  gói   pilnnwati,  a  w  u- 
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stanowiła  ich  oręż. *'^)    W  Polsce  takich  lud/i  zwano  :»truiatrtl 
ale  zapewno  już  za  Bolesława  Chr.  olx)wiazek  strti^y    pelniK   rie- 
niiosłowi  wojownicy,    a    niewprawni   do  boju    w^śniaoy.    ^amiii>t 
siróiy.  składali  zbożem  podatek  stróża  zwany.'". 

Straże  graniczne  były  zarodkiem  ukrain,")  których  zak)ga 
przy  upatrzonój  porze  wycieczki  robiła  do  sąsiednich  ziem.  Z  po- 
mocą takich  Krain,  u  Niemców  markami  zwanych,  Niemcy  do- 
konywali krok  za  krokiem  podboju  Słowiańszczyzny  najprzód  at. 
Laba,  potem  miedzy  Łabą  a  Odra,  nareszcie  na  wschtWl  od  Odry 
po  Warcie. 

Na  pograniczach  otwartych,  albo  mocno  przez  nieprzyjaciół 
zagrożonych,  Słowianie,  niezadowałniaj^c  się  stró^mi,  budowaE 
fcrody,  korzystając  zawsze  z  miejscowości  od  natury  obronne). 
Przed  napadami  Karola  W.  pograniczne  grody  sło^nań-skie  ixy* 
biegały  daleko  na  zachód,  Czechowie  z  Chebska  wysuwali  s\vb 
czaty  do  źródeł  Mohanu.  Serbowie  w  grodach  ponad  Solową  od 
źródeł  jej  aź  do  Laby,  walecznie  odpierali  najazdy  Franków  i  Sa- 
sów. Załabscy  Drewianie  w  lasach  i  błotach  na  porzecru  Ory 
skutecznie  ojczyznę  swą  bronili.  W  IX  w.  posiadłości  i  gr 
słowiańskie  na  zachód  od  Szumawow,  Solawy  i  Łaby  wpadf 
w  moc  Niemców.  Serbskie  grody  nad  Solawą,  lutyckle  i  obu- 
dryckie  nad  Labą  jeszcze  około  półtora  wieku  l>ronily  niepodle- 
głości Słowian,   ale   Niemcy   coraz   mocniej    nastawali.     (Jpadeik 


ue  napadu  Niemc^iw  ou  C«cch)',  robiliby  M&icki  „«  li  Yuil  ai  ćo  dneso) 
wu  chodowe  od  Łubu,  aby  po  Icsach  cK<)ili1i.  :i  o.l  riŁhratel  nfuitn^jil' 
wyd.  I  SI  I  Ust  CXVIU  lu  odwrócić. 

'•)     R.    1040  w  boju  Bnrctyiljwu  1   t  NtcuiŁ^mt  * 
we  swymi  sckyrami  ukauli  swu  stAlconosL     Bajek,  jak  h; 

■*)    Od   pckccatkd    Xnt   w.   dokwinenly  pobkie   c»^io.    «    bubic  * 

wsmunkuj)  stróic.     Porów.  Kod.  k^t    knk.  NN    16.    3o   {9;   Kod.  M«id|«.a«U 
NN,  łi,  31,  41;  Kvd.  Tyniec  NN,  11,  17, 

*')    IJ  SeftNJw  pognniciA  zwMtf  a%  krAisscte:  KnnrtJi  cpaMantiiii 
Uitinik    Stcf.in   Dosmiu,    wtdtag    wyd     ZigU   utykbl  |8,   —    f 
Hi.vu>i:  .    lsi>      k  c  aina  i  k  r  dkaflo  U  i:    o  PoIaWó«   akr. 
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5w  (gi/)  i  Lu/ycttinów  (^62),  wiUieranie  rsttt  Niemców  w  ^lab 
l/iemi  lutyckirh  i  obodryckich,  pobu<i/;ily  do  b;Łczności    Pomor/;i- 
I  nów  i  Polaków,     Gdy  wreszcie  Nienity  starli   -si^   x  Micszkicrt)  I 
li  Bolesławem  Chr,  okalało  si^,  U  granica  polska  od  zachodu  do- 
ibr/e  str;eeżona  była    Straże  polskie,  wysunięte  po  granicy  po  nad 
r.  Ik»br4  w  Krośnie/**)  Żaganiu'*)  i  Bolesławcu'")  >%'ysyłały  prze- 
dmę czaty  aż  /.a  r.  Kwiai  do  Ilwy  n.nd  r.   llwą^    która  stanowiła 
j  granicę  niemieckiego  zal>oru  w  Luiycach.  —  Pr/.ekroc/.ywszy  linię 
^  pogranicznycłł  straży,  Niemcy  spotykali  dokładnie  opatrv:on^  obro- 
nę po  nad  Odr^,  od  granic  lutyckicłi  i  pomorskicłi,  aż  do  granicy 
morawskit^j.     Lubus^,'*)  Bytom,")  Głogów,  Lubia^ż,  Wrocław,*") 


1*)     CroMu>  r.  ioo6»    Thicttnar  VI,  19. 

<*)  W  r.  1178  wiftilomy  byl  Frctictkus  cdAtcIlanun  ile  Sagan.  Buschin^,  Urkun- 
Llcu  it  kłos,  l.culciu  s,  13.  ZnACiy,  ic  juit  w  KU  w.  w  ŻA^atiltt  byU  knuttcUntii. 
la  pnnt«waJ  k.i«/tc1.mic  ustanawiano  w  {*ro<1ach,  wypnJj  ninicraać,  iA  Żagań  •.lawno 
Ijoi  byt  |)0|:T4nłc<tiyin  jjriKlcTD.  NlciliUcko  /.^cnnu  Icły  Ttiiei»cc  Ilwa,  ^lo  kit'łirt:o 
[BuIoIuw  Cłu,  wybiegi  na  s|iotWfttilc  OiioriA  111  w  r.  ir>oo  Ta  llwa  wcillu^  Thtct. 
lnuf»,  była  niieJKcm  (lociu),  -ile  i.(i:i..iiki  łijroJyinych  vi'al<Sw  |tn>u'iji1c£j].i,  i),  w  tein 
|inic>cu  byl  ^TÓd. 

^)  Terainiejs/c  mUslo  Uuti.cUu  natl  r.  Bubr^,  w  dokuni.  KUJ  w.  twAtio 
I Bolcftlawiec  Itak:  r.  l2ot  w^miuiikuje  ii;  ka»xtelaii  Nrakcni&  dt  Bolcilaue^: 
[t.  I2«ji  Ncnkcrcus  cafłtcIUiuu  (Se  Bolc«l«ucic;  t.  12\^  Stcpłumun  cuftUlhnun 
l4t  Bol^^lauc/.  (Uaschinj;.  Urkund*  %,  37.  43,68);  r.  1:37  minsM  Uol</ld- 
f^mth  (Griinhaeen  Reg.  M.  Jt$).  Thieimar  pod  r.  lot)  wspomina  gród  Buiinc, 
Fw  którym  tidtUcjtc  upatrywali  Btidyssyn^  nawet  Bytom,  ule  jiii  Lelewel  mniemał,  ii 
Ipiid  ta  naxwa  :«krywa  ii^  Bołesbw,  co  ttaralcm  się  udowodnić  jmcŁC  w  r.  i86t 
pRysit!  Daicjuw  S«rbo  •  łuiyckich"  ».  74.  Obecnie  nicniicciy  Imducic  prcychylajf 
|«łC  do  x<^tinła  LcIcwrU  (Oriinha^cn  Rci:.  itr.  <j)  i  w  Buntlsii  upatrują  dawny  Ku»inc. 

-'*)  W  XI  w.  Adam  bTenicAskt,  w  stere^  ludów  ilowUi'uikicls  wuntankuwat 
li  LubiiMzanów  (Lcubuii).  a  poniewaA  >adiic  plemię  słowiańskie  uie  mojfio  istnie-  bex 
|£iodUf  więc  gród  LiibusŁ  musiał  być  dawnicj^tcym,  n\ł  w  uim  iaUiiono  bi-tkupstwo 
|w  Xl   wieku. 

")     R.   1100  ccsarr  Henryk   V  napadls/iy  na  Bytom  <naUxt  go  lak   mocno 
bwarnwanym,    ih  cdobyi  nic  mógł.     (lalluii  111.  j;    1157  muniitssimA  castra  O]o|»na 
Bitom.     Btclowtki  M.  P.  II    32. 

**)  G1o£ua  pod  r.  I017.  takie  <ilogua  pod  r.  it»j«ł,  rowrnc  jak  i  WtocUw 
|(Wi>rtłx1avnt  p<>d  r.  I017)  icloine  były  w  ciaMC  wojny  Bolesława  Chr.  x  Nicmcanii, 
ITłiictniar  llb.  VI  c.  j8,  Vlł  cap,  44,  47.  Galltt>  U!  f,,  Lubiąi  l-ubensi  wzmian- 
lku;c    ku;    pko  „.intit^uum  LaaUum**  r.   1 178,  w  akcie  (undacyi  klautoiu  w  nim. 
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Brzeg,'^*)Opole.»'^)  Koźle,  R  a  c  i  b  o  r«»)  nad  Odrą,  Niem- 
cza nad  Ślęzą-*)  wstrzymywały  niejednokrotnie  Niemców  i  Cze- 
chów. To  też  Niemcom  wkraczającym  do  Pobki  r.  1157  Odra 
głębokością  swego  koryta,  zasiekami  i  mnogością  warownych 
nad  nią  grodów  wydała  się  jakby  wałem  z  muru,  opasującym 
Polskę  od  zachodu.*'*) 

Dolna  Odra  z  przyległerai  błotami  i  lasami  stanowi^ta  natu- 
ralną obronę  Pomorzanów  w  starożytności  od  Lutyków,  a  od  po- 
czątku XII  w.  i  od  Niemców.  C  e  d  n  o,  W  i  d  y  c  h  o  w,^)  Gry- 
fów,***) Szczecin,  Wolin,  Kamień  z  praw^  strony, 
G  a r  d  e c  (Garz)  i  Lubin®*)  z  lewćj  strony  Odry  broniły  wstępu 
na  Pomorze  od  zachodu.  Jeszcze  mocniej  Pomorzanie  obwaro- 
wali swą  południową  granicę.  Długie  i  szerokie  pasma  Wól  od 
Odry  ai  do  Wisły  same  przez  się  były  doskonałą  obroną  prze- 
ciw napadom  Polaków,  ale  Pomorzanie  dla  zamknięcia  przez 
błota  przesmyków,  zbudowali  jeszcze  grody;  Międzyrzecz 
niedaleko  połączenia  r.  Noteci  z  Wartą,  główną  oporą  Pomorza- 
nów,*-) podobnie  jak  le^.ąca  przeciw  tego  grodu  warownia  Z  a  n- 


-^)  R.  1U93,  podczas  napadu  księcia  cftcskiej^o  BtjcclysUwa  U  tia  l\'»««r. 
wzmiankuje  uc  gród  Brido,  w  którym  badacze  upatrują  Brieg.  GriinliA^cn  Re{. 
str,  18:   M78  BrcK.  ibid.  5  48, 

*'*)  U  geo^rufa  biiwjrskicgo  w  IX  w.  w/miunkowAiit  sn  O  |ł  O  li  ni,  ItliW^ 
be£  };rodu  obejść  lic  nie  mogli.     Wy/.ćj  ^   15  ittr.    II7. 

Według  podań  w  Opolu  roial  Ś.  Wojciech  ^aloiyć  koActńl  w  r  ^^H^-tloSb 
ale  tu  nic  jest  uduwoditionc.  Grunhsgcn  Reg,  s*  3  W  Xlii  w.  Opole  było  )tti 
lesydencya  dsiclnicowych  ksi^iat:   1241.  Mcsoo  <iux  de  Opól. 

^)    Koile  i  Ratibor    wzmiankuje    się   jako    latnki   podću»  -MrAlki  łSuleslAWi 
Kr^ywuuslcgo  t  Morawianami  r.   I  iu8      Gallus.  II,  45.    W  dnigićj   i    ' 
w  Raciborzu  byU  TC^ydcticyu  liMccia:    II75  Mcsico  Jux  dc   Katittor, 
s.  9.    W  r.    1341   wzmiankuje  ^ie  Kiculaus  c;istelljnu$  de  Cocli.    Si> 

*^     Stswna  i  odporów  przeciw  Łapainieiatym  śAianntłin  Niciii 

w   r.    lu%y.      Wyićj    "i.    5qO. 

*•)     Li5.t  Fryderyka  I  o  Awycicztwie  mid  PoUkaini,    BłeTowski,  ^'    p   tr    . 

••)    Ccdno  wiadome  było  w  X  w.,   Widichow  w  XII  w, 

*^)     O  lUroiylnoici  rodu  Gryfilw  1  grodów  Łcgni  naAwlskn  i>  < 
ikn  i  liemi  Wkrwnów,  sitciegótowo  powiem  w  T.  IV,  §  74.  3,  6,    - 

*»)     O  tycli  yrodach  wyiij  jtr.  363. 

"*)     Całtrum  McftyriccAC,     Gatluii,  II.   14.  potuAcnic  ułu  wiadome; 
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ra/riH  «j     j);ni'^l\v,i    ^i')(Nki(.'y().    j       l>.ili*j    kvł 


wschodowi  ponud  r.  Notecie  leialy  warown^^  grody:  DrzuA,'*) 
Wieleń,")  Czarnków,")  UjScie*')  \  najmocniejwta  twier- 
dza Pomor/anów  Nakło'*)  Od  wschodu  pr«edw  Polakom  t  Pru- 
som ix>morskich  posiadłości  broniły:  AVy»xegrad  nad  Wisłij, 
łiad  któr;j  w  dół  ku  Gdai^^kowi  stały  jłr*i/czft  warownie:  Swii*(^. 
Wysoki  o,  Tczew.'*) 

I.utycy  przeciw  napadom  ze  Ntrony  Pomorza  minii  pogrania 
cznc  warownie:  W  In  o  w  nad  Winawą,")  Stołp*')  I  Swl^ć**) 
nad  Odrą.  Dalej  ku  północy  biota  wzdłuż,  r.  Randowy  stano- 
wiły naturalną  przeszkodę  do  wxajf?mnych  między  I-utykanii  a  Po- 
muratanumi  napadów.  Wreszcie  przewroty  polilyczntt  zatarły  j>a- 
inlęć  o  stait^łytnych  grodach,  których  tj*łko  szczątki,  w  |)oMnci 
na  pół  zrujnow,inych  wałów  po  obu  stronach  dolm*j  Odry^  śwLid- 


^)  Zuloc  (łic)  trci*i  coMotliam  fi  iljv«m,  (fomcnant)  oa»tfttm  opfK>MH)in 
MtnUite.  Oalltt«.  II.  17.  O}'  »ie  wypadu  ctsUć  Zaicic,  cohy  lr|n£)  odpouiuJalo 
nuwie  Zontok,  ail  Zutoc. 

**)  Poloni  camptini  Yidorue  Iłr£u  vocabulo  UnueruoŁ.  Gallui.  II*  3,  Bic* 
lowklŁi  mnifmat.  U  mirjkctf  to  mtJ|;Ui  iWAĆ  ftlę  Dicudenko  (Uctcaenl  M.  P.  I.  &  |4a 
Wiemy,  ^c  w  Nowćj  KlarcUli  nlctlAleko  Krankfunu  jc»t  miaMn  Pro»^n,  fl»wn{£] 
DtccA.  Cjty  lvn»iitu'jju  Prifłtn,  ^bliloac  do  Dronnn,  utc  jcsi  Uikic  DtKciii  W  ka- 
idytn  raałc  oJ  Dtzu  ilo  Dnci^  lillUj  iiiż.  rłn  Dretilcnka. 

M)     CAStrum  Yelun.    GaU.  II.  48. 

^•)  Ourrorołt  dc  usteUo  Cbamkou,  rjo.id  Bo1mUvo8  c»pugnftvU.  Gatlns 
II,   4;. 

•?)    l*OTDoranł  ITiczc.  lli>lccUvi  caurum^  obse<1erunU    OalL,  II,  47. 

••)  Gftiu  n.  j,  III.  I, 

»«)     C)  łych  warowniach  wyUj  «.  j66,  367. 

••»  R.  13*^'*  civilja  Vinow,  icraf  Xict!ef-Kioow.  Kidicin.  Uie  TcnilOTicn.  IV, 
9k  191.  MukUa  niemieckie  w  XUI  w.  fundowanu  j;ti>wi)ic  w  dawnych  i;toiUch  «lo* 
wUńaktch.  DQg(»dnv  poluJtcntr,  w  [wMiiu  Odty,  grinlu  Winowa,  da)c  do  miucina- 
tiU*  ic  tu  byta  ptxc|)rjw»  pnci  Odrę,  nim  Niemcy  zbudowali  Odcrbcri;  r.  1215. 
WfCiAcie  r.  WioaTa,  oad  któr^  UlH  Wmów.  1>yla  i;raQic«  Wkrianów  od  |>o- 
Judnia. 

A^  Stnlpc  picrwisy  rac  wtmŁankDje  aic  r.  liji  jako  niicifece  uracdu  [Kidicln, 
IV,  19J).     '•  \    rt«r«v.y(ne   •>'  Blo?py   ołnactaly   tamek,   Inb    waro- 

^rni^,  nic  *  Mnl)»  u.m\  udr-  li^  txA»Aw  puprtcd*aj%cych  wttk  XIIK 

'♦)  WrRtianttowane  prze/  Widnkimia  po«l  r.  Qi^  urb"*  Snilhleincf Jtuif.  we- 
dluc  badflciy  moie  być  Świeć.  W  dokumtnU(b  r.  U^t  i  1260  Sunei  w^mianUiije 
m%  jako  antoek,  atarolytna  waiownta.    FUlłciRt  IV,  ł98. 
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cza>  2e  tu  niegays  "iniały  linije  poji^raniciLnej  obrony? 
niową  j^ranicę  Lutyków  stanowiły  biota  i  lasy  od  Laby  do  ' 
a  chociaż  i  tu  na  przesmykach  musiały  być  pograniczne  lutycl 
i  serbskie  warownie,  ale  wczesne  ujarzmienie  prxez  Niemców 
Serbów  (927)  i  Łużyczanów  (962)  puściło  w  niepamięć  pograni- 
czne miedzy  tymi  ludami  zajścia. 

Oprócz  pogranicznych  warowni,  kaMa  ?.upa  tnuiia  swoj  gn.M 
obwarowany.  W  niektórych  żupach  było  po  kilka  grodów.  Zt^d 
Słowiańszczyzna  roiła  się  takiem  mnóstwem  warowni,  że  ich 
wyliczyć  niepodobne.  Szczątki  okopów  dziś  jeszcze  poświad- 
czają olbrzymia  prace  wielu  pokoleń  i  wieków  nad  wznte*>ieniefn 
warownych  miejsc  dla  obrony  kraju.  Różne  kształty  i  rozmiary 
okopów  zdają  się  wskazywać,  iż  przodkowie  nasi,  będąc  uzdol- 
nieni do  wznoszenia  okopów,  umieli  korzystać  z  miejscowością  do 
niej  stosowali  sie.  przyjmując  wreszcie  do  uwagi  potrzebę  wię- 
kszo} lub  mniejszćj  warowni. 

Według  badań  dokonanych  w  bieżącym  wieku,  starożytne 
grody  słowiańskie  budowano  zwyczajnie  w  miejscach  niedo&le- 
pnych.  na  wyspach,  lub  wśród  rozlewu  wód,  błot  i  bagien.  Wię- 
ksza cześć  grodów  miały  grunt  sztucznie  podniesiony,  przez 
nanoszenie  ziemi  z  okolicy.  Niektóre  grody  w  podmokłych  miej- 
scowościach, miały  na  spodzie  ziemnego  swego  nasypu  pokład 
z  belek  dębowych,  jedna  obok  drugiój  poziomo  kładzionych  i  na- 
wzajem klinami  spojonych,  dla  wzmocnienia  i  zapobieżenia,  aby 
go  woda  nie  podmywała.  Takie  grody  łączyły  się  x  stałym  lą- 
dem przez  groble  i  mosty.  Wały  ziemne,  stanowiące  główną 
obronę  warowni,  bywały  rozmaitych  kształtów.  Kraków  nad  je- 
ziorem tegoż  imienia  i  Marnice  miały  formę  okrągłą,  Worle,  We- 
ligrad  (Meklenburg)  i  Iłowo  okrąglo-podługowatą,  Wysokoett 
walów  wynosiła  od  5  do  10  stóp,  a  w  Iłowie  od  20  do  30  »tó|v 
tak,  że  wały  nie  tylko  ludzi,  ale  i  budynków  broniły,    PrzeslmsA 


Odcr,  A  lAkic:  Louuiscbe  Lanrłwehrc,  w  Balimclia  Stu<licn,  \l,  1, 


—  f>^^ 


\Vdłt»w  Lik/ł!  ro/iii  iH.i  it\  '.V  ii.i.  Worle  miały  dhijfo^ci 
y,  a  werokości  .'(jo  kroków,  Meklenburg  220  długości,  150  sze- 
rokości kroków.  Iłowo  600  diugo&ci  a  400  sjceroko&ci  stóp.  Inne 
Ifrody  były  nujiejsze-  Obw(Vd  Krakowa  w^ynosił  240  kroków.**) 
Do  największych  warowni  w  MeklenburgTj.  sadjiąc  z  pozostałych 
okopów  i  wałów,  r^lic/yć  wypada  D  o  b  i  n  o  na  jpzior/.o  Zwip- 
rzynskiem.  Okopy  Dobina  w  kształcie  poclługowatego  koła.  mają 
dlugoAci  350,  a  Rzerokoici  200  kroków.**) 

Pograniczne  /  Saksami  grody;  Błoń  (Bluna)  najmocniejsza 
twierdza  Wągrów,  /.budowana  była  na  ostrowiu  wArtid  głębo- 
kiego jeziora  i  dla  intosunków  z  lądem  miała  długi  bard/o  most;**) 
Racibor,  Zwierzyn,  Malchowu  także  na  wyspach  wśród 
jt»zior;  11 1  i  n  a.  pograniczna  opora  Wągrów  przeciw  Saksom, 
łnajdywala  obrona  w  nieprzystępnych  błotach  i  rozlewach  wód,**) 
Korenica  na  wyspie  Ranie  w  tak  nieprzj.slępnej  miejscowo- 
fci  legała,  iż  tylko  ścieżka  przez  mocrary  i  błota  łączyła  ja  ze 
kwiatem.  *'^) 

Grody  lutyckie  na  porzeczu  Hoboli  z  j^j  dopływami  i  łuży- 
ckie na  porzeczu  Sprewi,  podobnie  jak  na  Pomorzu,  główn4 
obronę  w  nieprzystępnej  miejscowości  znajdywały.  Ho  bo  lin, 
Brandenburg  i  Podstąp  na  wyspach  r.  1  Ioboli»  R a- 
tara.  główny  gród  Ratarów,  na  wyspie  13oleńskiego  jezio- 
ra, inne  wśród  błot  i  moczarów  były  zbudowane.  *^J  1'odobnie 
grody  wielkopolskie  zbudowane  były:  Ostrów  na  wyspie  le- 
dnickiój,  R  a  d  z  i  m  na  wyspie  wartskiej.  Kruszwica  na  pół- 
wyspie   goplańskiego   jeziora.    Bnin    na    p<Mwyspie  bniAskiego 


**)     W'JK?frr.  MclclcnburK-  Annal,.  1  ij. 

•»ł     LiKh.  Jjhrbuthcr.  VII,  174. 

*•)  R.  ir5q  HolAaii  cti>uum  Pluncn  .v|iciont  pranitlio  iiiunieiniicm  hanc 
P-^Iflcris  fi  r  min  rem.  pncler  ipern  otiiinucfuiu,  )lL-lmo)il.  1.  >7,  wcfllag  nlycyi 
f.  iS^t.  Hrhs  łuec  (Pltinnj.  ul  ho<lłe  viiieri  potesl.  bcu  fitofundi^sinMi  iinili<|uc  in- 
diua.  Cl  cornmcAniihuk  aiłiitifn  {>oiłi  loneissimus  conlinwłt     lIcImuM,  1.  zs. 

*^)     Utinetnis  4:ivilaa  JilinU  locuruni  firniiUlc  niilttU  ^t     lIctnK^il,  T,  6|. 

">     Saxo  lib.  XIV,  «.  j6l, 

*")    O  łych  grodach  wjUj  »lr    354—301, 


6V 


jeziorni,  inn«r  pr/y  jłvioracii  i   r/^Karii,  z   klnrj 
do  przekopów    wkoło   grodu,    przez   co   i^yskiwano  silny  :^l 
obrony.     Rozmiary  grodów  były  rółne:    od   małych   po  20  łcrft* 
ków  mających  w  średnicy,   aź   do   takich  jak   Kalisae    mający 
blizko  300  kroków  średnicy  i  jeszcze  drugi  wal,  otaczający  go  od 
zachodu  półksiężycem,  rozprzestrzeniając  gród  w  ten  sposób  blizko 
o  polewę  miejsca.     Podobne   rozmiary    miały  grody  w  G  i  e  c  z  q 
i  Śremie.***)    JeżeH  jednak  miejscowość  pozwalała,  chetnio  bu- 
dowano warowne  grody  na  wzgórzach,  szczególnie  na  fvkalistydi 
urwiskach  po  brzegach  morza  i  rzek.    Główny  gród  Ranów  Ar- 
kona  legała  na  urwisku  skały  wysuniętt^j  w  głąb  morza;*') 
roAytny  Budyszyn,  sławna  stolica  Milc/anów,  leiał  na  urwi 
skały  nad  Sprewja,   tam  gdzie  teraz  przedmieście  Żidow,   Kra- 
ków na  Wawelu  nad  Wisłą,  nmó&two  innych  grodów  w  górnym 
Slasku,  Czechach,  Morawach  i  Słowaczyinie  takie  na  wzgórzach. 

Brzeg  morza  Słowiańskiego  od  Szlezwiku  ai.  do  ujścia  Wi- 
sły usiany  był  mnóstwem  grodów,  które  leiąc  w  pobliżu  d<»gt»- 
dnych  dla  korahi  przystani,  wabiły  do  siebie  ludność  m5ejsc<:rw^ 
przez  co  niektóre  z  pomorskich  grodów  wcześnie  podniosły  się 
do  największej  w  Slowiańszczyinie  zamożności.  Grody  te  wyli- 
czyliśmy wyiej/*^)  a  tu  dodamy  o  znaczeniu  ich  ze  względu  obrotiy 
kraju  i  sztuki  fortyfikacyi. 

W  rozwoju  żeglugi  i  kupiectwa  .Słowiańszczyzny  p.'vJM...-nrł- 
zachodniój    ujście  Odry,    z    przyległym    do    niego   arcli  m 

ostrowi,  bezwątpienia  najważniejsze  zajmywało  miejsce.    Ruch  po 


^)  o  (grodach  wicIkopoKkicb  Ignacy  ZaUricwsUi  w  ZjipHkAtth  Archculi 
csnych  Pomiu^łskich  r.  1SS7,  s  S — *1.  Sokołowski,  Uuiny  na  oitcowie  |eik>ffK  1 
Unicy.    PamicŁnik  Akatl.  UmiejcL,  1876,  tom  in. 

*'»     Saxo  Gramm.  lib.  XIV,  s    i$8.     Ale  i  tern^nicjiu 
nie  dawncłfo  grodu  Hoktadnie  o^Tiacu.     Przylijdck  Arkony   y. 
n.id  poftiom  morK;i.     Pol.  ObtAcy  y.  xyciu  i   u.itury,  tum   I,  &.   l^>. 

^')     S§   IV'   30.    «tc  o|ndat    nich  było  wiccćj  po  utem  |Mibrfciił  hiitiy 
Oas  saUfI   ich  muwy,    tylko    nccatki    watów  i  gruzy   ilot^d   iwiadoĄ  o 
StowUn    ]ubi*zpieczy^    ohron^-   hnegów   ort    napudu   Wikingów,   kgca<(dV'' 
ictach  wickstycli  nck.     Dos  Pomm.  I.Andwcbie  Balt,  SLu.  XI,  a. 
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dolnej  i..ii»i.-  .MJ  tiawna  ']uX  tamowali  Saksou.,  .i  ^  upAnoufanlem 
przez  Karola  W.  Mugdttbur^a,  po  dolnój  I-abi<;  rozlegał  się  cią- 
gle szczęk  oreJta.  Nad  Wisła  2ycie  zawrzało  w  X,  rooźe  nawet 
W  IX  w,  ale  porzecze  środkowOj  Wisły  nie  przestawało  być 
wielka  knieja,  bez  dróg  i  znac/ni«js;^ych  osad.  7,  trzech  wielkicłi 
rzek,  zlewających  się  do  wód  północnych,  jedna  Odra  od  źródeł 
ak  do  uj.Hcia  nie  przestawała  być  główna  arteryj.^  ruchu  kupiec- 
kiego i  przemysłowego,  aZ  do  opanowania  prze/  Danów  wyspy 
Rany  (r.  u6fi).  Same  kontury  ujścia  Odry  i  umieszczonych  przy 
niem  oslrowi,  poprzedzielanych  wązkiemi,  lecz  głębokiemi  kory- 
tami, nadzwyczaj  sprzyjały  kupił-ctwu  i  obronie  krajowej.  Wznie^ 
si one  przy  tych  koryuich  wan>vvnie:  Wolegoszcz  nad  za- 
chodniem,  zwanem  Pieną,  I.  u  b  i  n  i  Świna  nad  Grodkowem 
zwanem  Świnią,  Wolin  i  Kamień  nad  wschodnlem  kory- 
tem, zwanem  Diwenowem,  strzegły  kraju  od  niespodziewanych 
napadów  Wikingów  i  innych  morskich  rozbójników.  Miedzy  temi 
trzema  korytami  położne  dwa  duie  ostrowy  Wanclow  i  Wolin 
zakrywały  sobą  obszerny  rozlew  Odry  w  kształcie  zatoki  i  /gro- 
madzone w  nim  korabie  pomorskie.  Do  tego  rozlewu  wpada  od 
zachodu  r.  Piena,  słynna  w  epoce  X — Xni  w.  z  żeglugi  po  nt«j 
kupieckich  korabi.  Słowianie  nie  zaniedbali  opatrzyć  te  rzi^kc 
w  warownie:  Gro  z  win,  Tanchlim  i  Dymin,  które  niejed- 
nokrotnie wstrzymywały  zapędy  piratów  w  gł^b  kraju.  Dokoła 
wzmiankowanego  rozlewu  strzegły  w  pobliżu  wzniesione  waro- 
wnie: W  kra  przy  ujściu  r/eki  ti^jie  nazwy,  U  z  n  o  i  m  i  dwa 
{nnc  grody  na  wyspie  Wando  wie,  tudzież  wzmiankowane  wyżej: 
Wolin  i  Lubin.'*'*')    Opatrzone  lylu  warowniami  ujście  Odry, 


*'^)  1178*  Ada  «uot  super  introitum  flumtnis  Ycrensłs.  1223  In  conoqulo, 
quod  łuit  YcramanJ.  Klcmpin.  UrkuruL  N,  74»  ał3.  V6>.nłłj  fir6ó  tct\  \itŁt:ŁWiny: 
Uckcrmiinae.  O  innych  ttoilach  wyWj  tOr.  359,  563.  l*Txy  ojiciu  Świny  Slo«ria- 
ntc  sbtiilt>wii1i  ilwic  watuwnic   1.  1176,    ^Ic    według    K  1^  .'i    wylew    Tnor«ki 

itiareyt  je.     Takii  los  ipotkal  i  nowuxbudow»ny  KtóJ.     1  miijift  tcyo  grotla, 

Słowianie   znowu  ibudoWikli  dwA  uro«)y   ( 1 182J.     PtAcd  nimi  £dtrxymal  Mi;  kri!il  duiV 
•kt  K«nttt  Vt  (1184J.  »le  warownie  byty  puste.     DuAuycy  spalili  je:  nawet  z  Ton- 
damcttti^w  kiitnicnic  wrzucili  Ao  moru.   aby    nic   unUwi£  w  r^ku  Pomotundw  wa* 
Twoi  u.  42 
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w  razie  napadu  nieprzyjaciół  ze  strony  morza,  dostarczało  wX^ 
szkańcom  obronne  stanowiska.  A  jeśli  sie  nieprzyjaciołom  udało, 
pomimo  tych  warowni,  wedrzyć  się  do  sam^j  Odry,  dalszy  postęp 
wstrzymywała  groźna  twierdza  Szczecińska. 

Niedaleko  od  ujścia  Odry  położona  wyspa  Rana,  z  archlpi^ 
lagicm  mniejszych  wysp,  oddziela  sie  od  lądu  przesmykiem,  ewa* 
nym  teraz  Zundem,  a  do  Xin  w.  Strzałą.  Przy  wejściu  do  t*j 
Strzały  z  północy  fale  morskie,  przebiwszy  brzeg  ładu,  zalały  ni- 
zinę i  tym  sposobem  utworzyła  się  długa,  równoległa  <lr>  ^^- 
odnoga.  nad  która  stanęła  warownia  Bart.**)     Przy  wv  ^  U 

samej  Strzały  stanęła  inna  warownia  Peru  n,")  teraz  Prohn, 
a  dalśj  nad  przesmykiem  warowne  grody :  Strzałów,  teraz 
Stralsund,**)  Gardiszcze,  Gutin*^')  i  na  przyległój  wyspie 
Kostnie,  teraz  Koss,  Gardczin**)  i  Gard/'*) 

Na  wschód  od  ujścia  Odry,  po  brzegu  morza  mniqs7e  liyłj 
grody :  T  r  e  b  e  t  o  w  o  *•")  nad  r.  Regą,  Kołobrzeg  przy  ui- 
ściu  Parsanty,  Kozlin,  Der  ł  owo  w  pobliżu  terainiejs 
Riigenwalde  i  Gdańsk,  a  także  mnóstwo  innych,  ślad  których 
pozostał  w  okopach  i  gruzach.  W  tyle  za  nimi,  jakby  drug^ 
liniję  obrony   od  napadu  ze  strony   morza,    stanowiły:   Biało- 


«ncj  oi\  napadu,  le  strony    mor^a.  obruny.    Gicscbrecht,  Das  PomnieractK    UjniJ«'L*t;rr 
an  der  Ostsee.     Balt.  Stud.  XI.  :,  sti,    13, 

")     Cyt.  yryth}  sir.  359. 

")     1340   daluni  io  Perun.     Hassclbacli,  Cod.  N,  179.     Klcmpm.   N.  ^j^. 

*«)     1234  ciWUli  iioslń  Slralowe.     HaMclUach;  N.  i  18,  K]ctn|nn,  N,  jłij. 

^^)  1309  amncm  in  hura  maris  iisquc  GaUin, ...  usi]ue  io  G^rdist;  |33l  lo 
Gutyn    castrum;     134I     antiquuni    caslrum    Gardi»t.     Jlassclbaclv     N'     •***      '*■'•      •■  • 

Klempin,  N.   1 48,  207,  393. 

^^)     1207  iti  castru   Garchcn.   według  objaśnienia  Fdbryaiua,   LcJt^  ua  ir^|tM 

Kostnic  Hassclbach,  N.   85   i  uwnga  tia  s.  20$. 

'*"}     1275    qudnd.im    pisauuram,    quae   dhlini:uUm    a    viUs    Waropen    m^c 
CuMc.   et  sic  per  circuitum  Cusse  vcrsu5   orientem  cloncc  ^d   rtiicm    *' 
Strum  quod  Ghart  dicilur.    Objaśnienie  l-abryciusa  w  HasselbacKa  ( 

"*)     1170    ccclcsia    in    Tribctbou;     1224    in    castro    Trcbctow      ltu>ri 
N.  39,   148. 


—     fi:;o     — 

'd  narl  P.irsaniii.  "^  i  a  >v  n  o  iia'ł    ^^  icpr/em,    &  i  u  p  s  k  o 
r/tfki)  Słupia.  Biało-' ar d,  teraz  Lauenburg,  nad  r.  Lobą.**') 

Warownie  słowiańskie,  jak  wspomnieliśmy  wyż^,  skJadały 
się  zwyczajnie  z  okopów  ziemnjxh  nie  wielkich  rozmiarów,  roz- 
maitej formy,  z  mostami  zapewno  z\vodzonymi.  Wewnątrz  oko- 
pów niektóre  worouTiie  miały  ostrogi,  t.  j.  zagrody  z  częstokołu 
w  górzo  ostro  7aciosan(»go,  C7a*if»m  wie^e  drewnianą  i  budynki 
2  grubych  tramów  dębowych,  albo  modrzewiowych  zbite,  W  ogóle 
fortyfikacye  były  niewymyślne.  Więcej  rozliczano  na  niedostę- 
pna miejscowość  i  w  ni^j  głównie  nadzieję  obrony  pokłarlano. 
Ważniejsze  atoli  grody  miały  trochę  mocniejsze  warownie.  Ar- 
kana, według  opisu  .Saksona  gramatyka,  miała  wały  wysokie 
do  50  łokci;  dolna  część  wałów  usypana  była  z  ziemi,  a  wierzchnia 
składała  się  z  grubych  tramów  drewnianych,  ziemi<|  przykrytych; 
osobne  warownie  broniły  drogę,  prowadzijc^  w  północnój  części 
grodu  do  źródeł,  zasilających  Arkonc  woda.  Nad  bramą  Arkony 
wznosiła  sie  wie^-a."*)  Kołobrzeg  oprócz  warownego  grodu, 
miał  jes/cze  osobną  twierdzę  w  blizkości  morza, '*^)  zapewno  dla 
obrony  zamożnych  podgrodzi  od  napadu  morskich  rozbójników. 
•  e  c  i  n  zbudowany  na  wzgórzach,  opierających  się  o  Odrę 
i  poblizkic  jrxioro,  opatrzony  był  wysokim  walt>m  i  tiik  umoco- 
wany, i^  nawet  w  Danii  twierdza  szczetńńska  slynr^^la  ni';podo- 
bn^  do  zdobycia/' I     Wsz.nk/*'  wsyy*itkie  te  [l^/^••<l:l\v^t^    tuiMr4i/t* 


•*)  i'*  Mtii  ;;iod.icli  wyit]  %.  3^4  >"/'  *-*  linii  ubo^u^  t^  łiiouy  iuor»a. 
0)c«tibrpctiL  t)a«  Pnintn.  t.afłilwełir«    ati   der  OsUue.     B-ML  Slut).   XT,  2. 

*•)     Soxn  ^Mmin.  lib    XIV,   157— ijH, 

''*}  Cumquc  jam  ad  uibem  Cholbre^  Jeclinaiel,  et  cutiam  man  pioKimum 
ff«{>ui:n&rc.  OaH«*«  U.  39.  W  imcKjtku  bici^cceo  wieku  o  iV«  mili  cm!  KoIo- 
tkricgu  Utnliity  jc«/.ćJtc  «Paly  w  mU.')9cu,  kturc  xa  cijauW  »IowiaAskićb  cwAno  Swclube. 
BvY  lo  ijpcwnu  iifiii\,  o  któryni  G^Uu^  wj^muinkowat.     Tein  mc  ohjiiiiiu.  dl**i  c2C(*o 

'  ibrtcv;u  byb)  dwótli  kjt^lcUnów:  j^ilcn  dln  wnicco  grodu,  a  drufi^i  dU  po* 
warowni.     Giocl.iccht,  Der    Pomm,  Lamlw^Ur,      Hall,   Studicn.  II,  c    a. 

"^)  Civiuilcm  SCcŁinctucni,  qtt»c  tlAgno  et  ttijuis  undit^ac  dnctii,  omni  hosll 
iuar^<7.»kbŁlł«  pulaliatut,  H«»bofd.  Viu  S.  Ottottis,  II,  5.  —  Stctinnm.  YetcrriiDum 
Pomciftniac  oppiUum  , ,  .  emincntia  VftUt  tubłiniilute  cun«picunm,  intuper  nalur^  arU> 


K  o  p  j  e  (hasła)  w  starożytności  zwane  s  u  I  i  c  ;j,^)  tudziei 
oszczepem,'*)  składało  się  c  żerdzi  (oszczepiska),  grotu  i^- 
aiego  i  tu  lei.*') 

Rohatyna  (lancea)/*)  inaczej   włócznia  do  cbkania  ni 
na  nieprzyjaciela. '"j 

Miecze  (gladius)  różnej  wielkości  proste,  obosieczne,  miały 
pochwy,^**)  krótkie  miecze  kordy,  wiadome  u  wszystkich  Sło- 
wian, szczególną  wzictość  u  Polaków  zyskały.**)  Wlęks/e  miucze 
raiały  rękojeść  takiej  długości,  jaka  potrzebna  dla  obchwytywaniA 
j^j  obiema  rękamL 

.  Szable  zakrzywione  (framea),  od  wschodnich  narodów  jui 
w  X  w.  rozpowszechniły  się  w  Słowiańszczyznie,*^)  używana  były 
przez  jazdę.    Później  w  Polsce  zwano  je  serpentynam  u**) 


'»)  u  Rusinów  kopjc  twaly  sie  uU^.e  cyjnUflMlI,  OCKnuMU,  rl 
DRA  MII.  Arihlow.  IlliOMJUDU.  IM;  l)>ty  Uklc:  i^yjlillU  .t  Ali  Kła,  ilńtl.  «l] 
Objiunienic  poclioilzcniii  sulicy  od  sulii,  su  la  w  inac/cmu  hopji,  pMnt  Krvk. 
Einleitong,  s.   150. 

'*)     W  pieśni  Zabój,  S1avoj  i  Ludjek:  „tamo  roo6cm  i  uiUtem  i  otfiep«a 
obiata  pa^i." 

'")     Troje  citynia  kopje;  iir£cwcc»  yrot,  tuleja.     Lindci  Slow. 

^)  U  Rusinów  poraTUiin  ucywala  i\%  w  boju  i  w  tnyilUtwic  ttci<ic6]- 
nie  na  niedźwiedzi.     ,'Xpi»BnocTH  Pocoift.  rory.mpcTIw.   D*ial  tli,  s,  rij. 

*o)  Bielski  utrzymuje,  i£  l'oIacy  uilywali  picfwij  roliatyr>,  które  na  prjwym 
boku  konia  wspierali,  jeden  koniec  oparty  hyl  nn  leku  iiodtn,  drugi  dosicj^ol  mienił 
i  od  włóczenia  po  bierni  na^wamt  je  włóczniami.     Linde. 

**)     W  napadzie  na  Kołobrzeg  Bolesława  Krzywoustego  r.  1107,    wojowoie 
jego  zloJywszy  kopje  u  toku»  rzucili  sia  wydobywszy  i  pochiiw  miecze.   GaIIuk,  łl,  ; 

W  Oruźejnćj  Fałacie  w  Moskwie  miecz,  wiadomy  u  MatiomcUnów  pod  niui 
Zulfagar,  otrzymany  przez  Ali  w  spadku  po  Mahumede,   proMy.   długl«   ma  d« 
koAce,    czem    wyszczególnia    się    od    innych  mieczów.     .IpcmiOCTH  Poc  TucT^ 
K.  99,  rysunek  N.  34. 

**)     czcs.  k  o  rd  =:  gladius,  weg.  kord,  cam.  kordizk.  nind.  korOesJ 
m  e  £.    snbła.   hosn.   kordą,    chorw.   kórda.    oriisjc    kol    satslyn, 
JCOp.ia*    Linde.    W  Polsce  r.  1279  cutcilus  =  kord.    Lclńński,  NUtcryoly   —  Wl 
wicici  o  połiojowisku  Muniaja  wzmiankuj.1  się:  ni£Op;iu   JJlTUKic.'*    At*' -- 

")     Piec/yniegfiki  ksiuże    podarował    miikietnu    wojcwodxi«  Pł^ti' 
btci  a  (en  ksicciu  miecz.     Nestor  pod  r,  969,     Uiclow^klt  M.  P.   ' 

")     LiMile. 


—    f>f>x     — 

pó/nićj  icloiny  i  Malowy»  cięciwa  wlosicnna  lub  rzotnicana,  nie- 
kieiiy  ji*dwabn<i,  do  wypuszczania  na  nieprzyjacicta  strzał,  dla 
noszenia  których  sluityły  tuleje.'''^)  U  Polaków  była  jeszcze 
kusza  ręczna,  podobnie  jak  tuk  żelazna,  ale  mająca  cyn- 
giel jak  u  strzelby;  strzały  do  niej  krótszo  niż  do  luku.  Był  to 
wiyc  luk  ulepszony.  Potlobn**  kus^e  używano  do  końca  XIV 
wicku.^") 

Proca  (fiinda)  narzi^dzie  do  rzucania  pocisków;*^)  skła- 
dała się  z  grubej  tkaniny,  albo  skóry,  koAce  której  trzymano 
w  prawem  ręku,  a  na  środek  kładziono  kamień,  aby  z  rozmą- 
ciłem cisnąć  na  nieprzyjaciela.*"*)  Procar/c  i  łucznicy  zwyczajnie 
szli  przed  wojskiem. "") 

Konczar  u  Polaków  koncerz  do  przebijania  zbroi.  Naj- 
częściej koncerze  bywały  trójgranne,  cienkie,  mające  rękojeść 
z  jabłkiem  na  końcu,  dla  mocniejszego  oparcia  dłoni,  kłując  nie« 
przyjaciela.     Weszły  w  użycie  od  cza-sii  napadów  tatarskich.***) 

B  a  r  d  y  s  z  bardzo  starożytny  oręż  dla  rąbania  i  kłucia. 
Składał  się  z  osadzonego  na  długiem  drzewcu  topora  z  ostrymi 


ir  Ruiloów    tolci    miAly   jciiccc   Ditwę:    po&aiiUH.     Latoptu    lp»cki   pod 


*'*)  W  pieśni  o  pulkn  I^ora,  \aki<  vr  UŁopiue  Ipackiin  (uly  bobrowe, 
pod  r.   1241. 

**)  Ai  do  l.uJwika  w^słenkiego  nAki  lylko  t  kutin  jcidzill,  \t\6xA  WaU.  ma- 
J^c  D  pan  schyliwizy  się  na  konin,  o  kuszę  noga  tnwadiiwuy.  dopierali.    Lmdc. 

*')  U  Ru»in6w:  npnini*  albo  npama.  scrb.  prącia,  ucs.  p  1 11  k. 
J!p<*unaCTU.    P.  r.  «.  XIX.  dAwuicJ8/-c  j>  r  4  k  !>, 

**;  Na  kolumnie  Anionina  w  Ksymłc  jcsl  wiieninck  dw6ch  pTOcmy,  (otu* 
lĄtyili  kię  do  riuiunia  pocisków  sposobem  wylćj  w»k4£4iiym.  Amii\mUtcs  Giccac 
et  Roinanae  dff  Montefaucon,  in  compendium  rediclAc  a  Jahaime  Jacobo  Schauio 
1757,  II.  labala  CX. 

'"'i     BaliAtarłi  et  kagiitatlL    GaUusi  Oir.  III.  3. 

ud  uiAnk.  wyiMu  chA04-«*r,  kiodUl,  eif^dUl,  pu  cse^ku  condir  <=3 
'>.ccii,   Uapicr.     Majiic  dcnki  koniec  ni6gl    pr/ci  pjinvcr<  przcoiknaj  i  dta  tc^g 

hic   kont/.iry  swaly  ai^  Pancerslechci.   ;^l*duui-tm  Tuc.  Tocy^.   Ul.  &.  93. 


^-    664    — 

rogami,  na  Icsiztatt  księżyca  i  dla  tego  u  Rzymian  £wat  idę  lu* 
nata  secuńs,  u  Słowian  po  prostu  siekir^,  u  Gotów:  bart  i  bar* 
disan."") 

Zbroje,  t.  j.  broń  odporna  składały; 

Szczyt  (scutum)  w  starożytności  wyrabiany  z  drzewa  i  skó- 
ry."^ U  Rzymian  szczyt  miał  formę  owalno*podługowatą.  w  wie- 
kach średnich  około  półtora  łokcia  długości,  w  dole  zbiegający 
się  w  klin.  Szczyty  służyły  dla  piechoty.  Wyrabiano  je  w  Pra« 
dze  w  X  w.,*^)  na  Rusi  używano  podczas  wyprawy  Igora  prze- 
ciw Grekom/')  w  Polsce  całe  półki  za  Bolesława  Chr.  zaopa- 
trzone były  w  szczyty.**)  Metalowe  szczyty  Rusi  »jakby  zorza" 
błyszczały,^***)  Zwarte  w  szeregu  wojska  szczyty  tworzyły  jakby 
ścianę  przeciw  pociskom  nieprzyjaciela,  a  podniesione  w  r'-" 
nad  głowami  wojska,  jakby  dach  broniły  od  pocisków  t  \k 
chu.'") 

Tarcza  (clypea)  różniła  się  tylko  formą  od  szczytu,   była 
bowiem  okrągła  i  służyła  przeważnie  dla  jazdy."**)    Tarcie  wyr%- 


•M  Apoimorrn  Porciit.  Tocy.t  Tli,  %  ito.  II  Polaków  ile  pU*^  bcrdfn 
omiast  barłlys£.     Linde. 

^^)  Greckie  <rx!iTo;  =  skóra  prxcs£lo  o  Riyminn  w  scuCuin  =  tttroja  W  pi»- 
ini  ZabtSj,  SUwoj  i  Ludjck:  aic^cm  priić  (rie  koić  ve  s6itii...»  mcć  ti  aaieÓe  |ta 
kolenć  *^it^ 

»^)     Kunik,  i\ji-EeKpH,  40. 

•*)     Nestor  pod  r.  945. 

•■■*)     Gallui  2wie  ich  clypcali,  L  j,  tarczownicy.     Ale  c*y4by   w  pi«cłia 
dogodne  były  okrągłe   Uirc^e.   zanuaat   pod]ugowaiycb  stccyti^w?    Być  mole  xwv. 
]cm  rzymskim  szczyty  i  u  Polaków  były  owalne,  na  co  wskazuje  »wiadoinłfti! 
cyŁa,    ie  Hugi  i  Lemowi  na  Pomorzu    mieli    okri^le    siccyty    (rotunda  scuta). 
moniA,  c.  44. 

**J     Szczyty  bywały  ieloziie,    trzcinowe,   drewniane,   tnialy    pi. 
wooego  aksamitu,  sukna,  a  po  wierzchu  róioe  ozdoby.    ;Xpt^UliocTU  }' 
5,  XV,    ^iCHUM    6pem)n»    na    Mpi^.ieHtjH    tuntu.    Stowu  o  pOlka  Ig9ia.     ^Sauiti 
2e  ich  jako  lOTJa  bijt."     Lalop.  Ipacki  pod  r,    1151. 

•')     Linde  pod  wyrazem:  piiw^i, 

^*)     Zcbrnnci  w  Muzeum  kst.iżal  C-ziutory^kich   w  Krakowie, 
tarcze  metalowe    znakomitych   wojowników  polskich  /.  XVI  1   XVII 
okrągła     Według  KnapiuszA  Thesauru-s-polono-lalinu-grAccuSt  Urcu  fWtfcU  n^  •^auun 
equitum  tjuod  brc\iu!t  e^L, 


/>Ó5     — 


!)iano  z  byczój  skóry  i  z  meulów  ;****)  u  bogals/ych  rjTore)-  zdo- 
biono jtó  drti^wni  kamieniami. 

P  a  w  ^'  >.  w  Polsce,  pawoza.  pa  w  czka  w  Czechach'®") 
vrcze:śnie  weszły  w  użyciu  jako  nazwa  szczytu.  W  Polsce  odró- 
Iniano  uzbrojenie  pawężami  (szczytami)  i  tarczami.*''*) 

Zbroja  (lorica)  w  icnsłr^m  znaczeniu  broń.  Zbroja  łusko* 
«.ł  tta  cale  ciało  zwała  się  pa  n  cer/.,****ł  kirys.***')  W  taką 
zbrojt;  przyodziane  były  półki  Bolesława  Chr.  (loricati  militw**). 
Najważniejsza^  częścią  zbroi  było  popiersie,'***)  zwane  płata 
t  j.  blach  »,'<»*) 

Kłobuk  (galca),  w  staroiytno-ści  oznaka  dostojeństwa 
i  władzy,  służył  dla  przykrycia  głowy.'*")  Był  to  kapclu^z  z  pil- 
śid  zbijany,  na  kształt  umywanych  obecnie  na  Białorusi  i  Li- 
twie.  WczeAnie  jednak  przodkowie  nasi  poczęli  robić  kłobuki 
ze  skóry,  nawet  z  futer  zwierzęcych,  pokrywać  je  blachą  tela* 
zną    i    nazywać    przyłbicą/**^    ale    i    nazwa    kłobuczck 


'^}    Tarcia  ł  byctych  bkór  iiiedmiu  tluiooa.    PouynU  Unnu:  mictUianc  i  lUl 

""'i j.      Tawcia  ctt  sculum  pctiitum.     Thcsauru«-pcj|oni>* 

Ut*graccus. 

^^^)  Rycerstwo  otłoniwuy  sł^  paw^iami  i  Urceami  (•cuIih  et  cJyi>et»)  Uo 
SUUimu  itUm.  Kiomrr.  Za  WlAdyaUwa  IV  UrAbtkowic  tuut  pAWcic  mkwali,  które 
»płi)Wiiy  (lyw^li  hciLpIccinl  ica  nimi.  jak  la  murem.  BicUki.  Uufiki  ttrŁclców  i  po* 
wtAniki^#r.     Linde.  , 

w«)  Podbici  prtcł  Mo*kwc  k<«i»>-tt.i  i  nmł«y  horUy  Noc^^jłkiłSj  Mopaiiywili 
f^  OTfioni  w  M^ikwic  t  w  XV'I  w.  pro<(iU  o  wyslank  tm.  niimiupl*  4n/>puft  rti 
pyiB  M  iiauou-HiiKii  II  ri.  pyicami!  m,  Poc  Tocyjt . ■  Ul.  ł  X. 

"'j     Kiryi  ibroja  aa  calfc«ł  '  Linde. 

***)  Z  piciai  9  polka  1|>oca  n»iitii  bo  u  woju  itcksnyi  p  a  p  o  r  i  i  pod  &£c)o* 
my  Uiifikkimi**  —  ncteni  ro$j)«:y  wyro«umiewii)%.  ie  paporii  inaay  popieme 
rndxaj  Ut  —  pAnccrja.  Atistow  115.  Ale  paponi  jckt  tnylncm  wycjtytAnictit  lekUa 
pu  i^t  ptaoroit  {pot,  powrót  j:ik   c^^  *=  S^^^U   t.  ).    icUtne  powroty. 

p.  I   brlmjmt.     Itii*c^^j   ule  ma  >«n»u 

•**■'';  I*ij(ywtl6)  chełmiński  r.  UjJ  ro/rr^dta  aby  t  dnc^icciu  l*mW  r  cum  at- 
mutura,  ipuc  «ulgo  pi  al  a  dicitur,  et  aliis  k'vihus  aimi»,  et  unn  et(uo  na  utłukę  et* 
kunu  mkn^kiińcy  utrwali.    C^Acki  O  liŁcw.  i  pol.  prawiich.     t.  3S5* 

">*t  lialerua  Altas  Cloha;,  łnaignc  ducalU  pole«lftUs.  L»Łlnl«  esl  piUus  ro> 
tundat  a  ^ca  dicta^.     LebiAski.  Materyaly.  76. 

*^'f  I2>|t  n  ilu|;  władyki  pr/:emy^Uk)C|;o:  prilbicc  ich  woIcai  i  barittkowy)c 
rcudrany  bysju,     Lato^is  Łpa^kt  pod  1,  1241. 
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diugo  się  utrzymywała.'**'*)  U  Czechów,  zamiast  kłobuka,  vecA^ 
śnie  weszła  w  ubycie  nazwa  he !  m,*"**)  a  w  Pokoe  i  na  Rusi  od 
Tatarów  rozszerzyły  się  szyszaki"")  i  szlyki."'J  ' 

Od  wschodnich  narodów  dochodziły  na  Ruś  kolczugi 
i  .baj  dany,  t.  j.  zbroja  w  rodzaju  koszuli  z  płaskich  kó!ek  sta- 
lowych, na  kształt  siatki  robiona.^'*)  W  Polsce  kolczugi  taklt 
były  używane,'**)  ale  szczególna  wzictościa  cieszyła  sie  misiur- 
ka, część  szyszaka  zasłaniająca  twarz.  „Była  to  jamułka,  do 
którój  przywiązany  czepiec  z  kółek  źelaznycli,  tejże  co  kolczuga 
roboty,  spadał  na  ramiona/"*) 

Hełmy    i    szyszaki  błyszczące  połyskiem   metalu    zdo- 
biono wolowymi  rogami   i   ogonem.'*'')     Przyłbice,    to    samo  i 
co  szyszaki,  tylko  z  zatyłkiem,  kozyrkiem  (daszkiem)  i  naasznikAmt 

Zbroja  łuskowa  ciężkością  swa  przeszkadzała  w  boju,  szczegół* 
nie  w  przeprawach  przez  rzeki  i  dla  tego  Polacy  jut  zsk,  Bok$sta« 
wa  Śmiałego  poczęli  ją  zrzucać."*)  —  U  Polaków  w  ogóle  zbroję  | 
zwano  harnaszem,  z  niemieckiego  der  Harnisch,  do  którego  liczoao  i 
kłobuczek,  pancerz,  szczyt,  tarczę,  mierz  i  odzież."*") 

<"*)     1^(8  Qudluor  scKAgcnarum  in  pancerio  cum  bnlista  et  stib  calept: 
buczek  Yulgańter  diclA,  equitArc.     Lubomirski.     Kod.  Ma^ow.  J63. 

iovj  w  pieśni  czcs.  Jaroslav:  jaśni  łi  e  1  m  i  jim  nn  bujnycli  hlAvcicb.  W  PoIkc 
galumna  hełm  w  Xni  w.     l^cbiński. 

11**)  Tittarrski  czecha  k,  /.wany  Ukie  czernak.  wyribiaoo  na  Ruil  te 
stali  i  miedzi. 

'**)     Silyk  skórzany,  twardy,  bzyszakowaty.     Linde. 

>'*)    Kolczugi  z  narecznikomł  i  nanoinikaml  w/.tcty  t>oc»U^k  w  IndfL   W)milR%-J 
c«c  oręiy  w  Dcli  slynn  i  tcra«  itnakomilym  wyrobem  buUtów.  Na  kolumnie  1 
maci  konni  wyobrażeni  w  UoIc£ug;Kby  a  piccholu  dacka  t  pnlkamt.  ;l,p('Uliori  11 

•'»)     Linde. 

)'*)  MtsiurkA  w/.ięU  na^wc  od  Misru  c/.yli  Misyra  1.  j.  E(;iptn.  Linde,  W  Ho* 
&y\  wcictoicia  cłcszyU  się :  5  a  fi  .A  n  11  a  mu  c  m  p  c  k  n  n  t.  j.  cgiptka.  ;Iprinit>c:ni 
Poc  rory^.  ilL  x1l 

■<<^)  Hdm,  ssyuAk  busnrski  c«ty,  na  kOlnym  dwA  roci  wolowe  1  ofoa«  Lioilc. 
„Seclom  ^,c  icli,  j»ku  solnciu  woschodias/czu."     Latop,  Ipacki  pod  r.   IS^i. 

'»•)     Ga!lu«  L  25. 

**'!     W  oilylach  polskich  «  XIV  w.,  w  liczbie  r«cc:y  du  liai 

w/.miankujc  się  kluUucick,    pancert  „pulplacAyc,"    iiCAYlb.  li*(i:*j,    im 

cnl&icnic      Macicjowiiki,    ii.  P.  SI.  T.  Vr.  s.  J2,  Polpl.tceyc    In    tamo   no   pdl- 

porów.  ru»k    no.n.iM»Ti>u  ;ak  pói-szubck,  od;tic/   .wi.  i^.  i.ni.,,  Kt..iL.. 


IB^SaK. 


l./Oy 


*rzyrządy  do  /dobywania  zamków: 
Kusza  murowa,  machina  do  ciskania  kamii-niJ*') 
raran,  betka  dębowa  w  końcu  okowaiui  na  k^/.taSt  iilł>wy 

|barani^j,  która  tłuczono  mury.'*"} 

Wieia  ruchoma  (balisu)  do  dobywania  murów****)  (Hela- 

Igeningbthurme). 

Wielki    łuk    stalowy  przytwierdzony  do    sochi,   u   Ru.si 

[zwany   samostrzałem,    cił/ciwi'  któnuo  naciąi^ano  kolowro- 

liero,*") 

Do  porządku  wojennego  służyły : 

P  r  a  p  o  r ,  u  Polaków  proporzec,  pierwotnie  jako  znamię 

[dowództwa  wojskowego,    odróżniany  od  chora^nvi  półkowych.'*') 

'U  Rusinów  znamię  wojenne  zwano  dawniój  stieg.  stjag  i  ai 
do  końca  XVI  w.  nazwę  tę  utrzymywano,***)  Znamiona  wojenno 
Słowianie  wysoko  szanowali.  Chorągwie  Ratarów  pomieszczone 
w  chramie  Radogoszcza,  nie  bywały  z  miejsca  ruszano  nigdy,  za 
wyjątkiem  potrzeb  wojennych*  na  które  je  wynosili  waleczniejsi 
wojownicy.      Ranowie    chorągiew    Swantewita    Stanica     zwaną 

[tak  wysoko,   jak  samego  lx>ga  czcili,***)    Na  chorągwiach  zwy- 


*'*)     Uinde    Slow.  Moi«  to  »amo  cu  p  r  n  k  !»  machłn^i  bc111i:;i  m\  cłpugnanitot 

MiktotUh,  Lcilcofl,  {mtn  Krck.  Einlćitang  155. 
»")     Unilc,  Słów. 
»»••)    GalUu.  Ul.  K 

"M  Pf'y  n.»pAdjiic  na  Ru4  w  1.  1185  chan  filiiwccki  Konczflk  miał  samo« 
iMrjUily,  do  naprężani*  których  po  $0  łudzi  uiywioo,  .Ipmi.  Vov,  1*11174.  Ul.  >.  120, 
Ipodcioi  nap»Ju  księcia  hiilickit^io  Lwa  ma  KnikAw  {1291I,  nnW  ten  l»yl  utbrpjony 
Nn  (I  po  KU  a  r  11  n  o  er  p  fe.l  u  k  '•  1  o  k  (>  •)  r  h  ii  v  n.  Ił «'  I  n  1;  n  m  ii  11  m  n- 
|juivn.*^    Latopis  1  packi,  pod  r.  I3')i 

^**)  W  pieśni  Oldiayk  i  BoUcM.tw.  „».i,ł-,-  >.*-■  jiiii-.*  w  <u<><.t>u  uiUm, 
mnd,  i3  ntnu  thribro  na  paUny!  — ,..  adrnchu  runy  hubay  hromnc,  vyruicbti 
[4vnkyu0tiy  hluf-ni-,  chomhwy  lu  *hory  n«  moit  vM£iA.  ve9  fno^si  otfi«i  »fi  pod  jich 
(ilflłcm.*      Na  Rusi  prapor  miał  pudricrlniejł^c  ud  ><»;*;;»  /.wuŁicnlc, 

"^)     U    Nes(<n»  ntvjodn«ił(folnie  crArit  (Biclowski  M.    K  I.    pod    r.    łi«>|, 

(1096,  llfiy  K  7M*,  ;b7,  Hi(*).     W  ptc^n!  o  pidku  Ijora  l^kic  %i}ag,  jaku  tnjtroic  ksią- 

Iwan  Groźny  miii    tWLij    Wielki    Stjaft*    a   półki    (jmoWik-    wU«iic    ^tjaf^i. 

iTUkowatow,  l«(oricsc»koj«  Apiwinj^  odkuły  i  W(inmivttłjii  ro^iijAtdc)-  >»---•->'     '  -,   '  ' 

Ilf>~1i$. 

***)     Yciilia  <iiioquc  ccrum  ni^i  ud  cspcdiliuDO  nrcr^^aria,   ri  uhł   pn   pcili- 
»,  btnc  nuIUUaui   mi^wMilur.     Ibklrour  VI.   17.     U  SUlucy  uU^]  ^  37. 
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CiEajnie  umiefi^zc/ano  wi/erunki  pogańskich  bożyszcz.'^*)  Po  wprf>=^ 
wad/eniu  chrześciańslwa  na  chorągwiach  zjawiły  s\o  inne  vryc- 
braienia.  W  Czechach  na  stawnej  kopji  Svv.  Wacława,  2a* 
wieszony  proporzec  Sw.  Wojciecha,  poważany  był  jako  woj- 
skowe znamię,   pod   którem  wojska  czeskie  do  boju  chod^dły,**^ 

Bębny,  trąby,  surmy  oddawna  stanowiły  przynależność  wt 
słowiańskich. *-\)    Jazda  miała  ostrogi,   a  jak  z  wykopalisk  wnT3 
skować    mOi^nai    w    pierwsze    wieki    po  Chrystusie,    na    porzecea 
Warty  używano  ostrogi  rzymskiego  wyrobu  i  noszono  je  równ4>_ 
cześnie  u  obu  nógj**) 

3.   Pierwotne  nazwy  wojny:  brań  i  rati.,  ratary  i  woje. 

U  Słowian  w  starożytności  wałka  zwała  się  b  ra  ń'**) 
i  r  a  t  b.'**")  Do  walki  występywała  czeladź  rodowa,  zwana 
w  ogóle  półk,'''0  albo  wojsko,'**'-)    pod  przewodnictwem  wo» 


*'**)     Lutycy  powracając,  z  nicfortunoćj  do  Pobki  wsp>ólnic  ft  Kłcync^tnl  pi^j^j 
jelćj  wyprawy  (r.    loi7\    mieli    chorągwie    ł  wyobrażeniami    ich    bc»;:iri.     JeiłnA 
chorągiew  Niemcy  k»micincin  na  wylot  prjfcbili,  ;»  'Iimlm   w  i»r/epf.iwic   nrxpf  r.  M7I 
Lutycy  sami  stracili.    Thielmar,  VII,  47. 

<»)     Ircc/ck,  SI.  Pr.  I,  97. 
.  >*^     O  b^boach  i  trąbach  wyUj  cyt.   122.     W  Polsce  tiUfmft  ro<lsaj  prasczilki. 
Linde. 

>^*)     W  pieini  ludow6j  laAyckićj  „Serbska  dobycTa".  odntHŁ^cćj  się  •.. 
sów  walki   Bolesława  Chr.  ł  Henrykiem  II;    „Serbia  s.i  Jo  Num^ow    hotow»chn,., 
swoje  sej  wotruhi  pr«ypinachiL**     O  rtymhkich  oblroguch,     /.ijiiski  Aai,:h.:.-1     Pu 
Kfiańskie  1887  cesz.  L  a.  19 

'^)  Starosl.  ffpaiir*  =  walka,  wojna;  Cp'tniji  =  br^ń,  ebrojii,  J,: 
W  Rosyi  łlotaJ  mówią:  ita  noJt  ópaiiH.  Miklosic*  licay  wyrat  len  /&  cu 
Inni  uKnają  w  nim  niepewnoSć  pochoil/enia.     Krek,  Etiilcitunc.  154. 

***)     Starosl.  p  u  T  fc  =  wojna ;   p  p  T  b  =  spór,   porów.  tcnk^A.  rtt*.:    pt-nimiiit, 

'*')     Slaro&l.    n  Jli  IC 1*.     •!  t  T  a,    |>ol.    polek,    p  61  k,    toa.    p 
pluk,    slowin.  pluk,    puk,    scrb.   puk,  chorw.  pftk,   bosn.  pńk, 
skupvxcainA  to  samu  co  lac.  v  u  1  g  u  9,  nicm.  Volk.     U  Pulaków  w  dawn- 
wiono:   polek  hetmani,  polek  wojaka,  Pelrycy.     LinMe,  Słów, —  U  Daliti.n. 
Iraii  Svałopluk  vvh  Vr5ovcov  pluk"  L  J.  uuly  róiI   WrsxowuW.     Nkkl6r<y  iri: 
U  wyra£  ten  jeat  nkpcwnti*o  pocbiHkcnia.     Krek,  Einleiiung.  1^% 

IW)     Wojska  u  Seibciw  doiad  znacry  tyle  co  itupa,  t*  j   dimiPwnłkAw,  e»e* 
lailA.     Żona   m^-Aa    ^wc^o   cowie:    wojno.     U   likikwauw    pytają:    kohk    łn. 
w  kucu?  [.  j.  ik-  tn3ii£  lud^i  w  Llumu? 


^j^tmuM 
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IVody.  klory  purrwotnie  by)  n;u:/.»;hukit^m  rodu,  cztila%lzi,  ale  nie 
LL/^H^^/^m   do   walki. "^)    Później   dopiero   wyra/y:    pólk,   wojsko, 

MKla  przylwały  Ukie  xnac/enit*,  jakie  im  teraz  dajemy. 

W  ra/ie  napadu  nieprryjaciół  wszyscy  obowiązani  byli  lAć 
na  braA,  iv.yli  na  ra  t  k,  i.  j.  bronić  kraj,  sporiyć  xa  niegt),  a  po 
dokonaniu  tf^^o  wracali  do  swych  zwyczajnych  zajęć:  pasterstwa 
i  rolnimwa.  Siu^.ba  więc  dla  obrony  kraju  stanowiła  obowiązek 
obywatelski.  lecz  nie  rzemiosło. 

Jakahy  nazwa  przysługiwała  pierwotnie  ludziom  wychodzą- 
cym na  wojnę,  to  prjced  nami  nkryte.  Ale  skoro  nazwa  r  a  t  ii 
starsza  jesi  oi\  nazwy  wojna,  a  w  starosłowiańskim  ję/yku  znajduje- 
my wyraz  r  a  t  n  i  k,'"*)  tedy  mamy  podstawę  do  mniemania,  >.e  jak 
ti  wschodnich  i  południowych  Słowian  dotąd  jeszcze  wiadomy 
jest  ratnik,'**)  lak  s^imo  musiał  on  być  wiadomy  u  Crechów,'"*) 
Polaków  i  Zaodrzańskich  Słowian  '*').  Nazwa  sławnych  wojo- 
wników Katarów  wyra/nie  to  poświadcza.  Tym  Hj)osobem  przy- 
chodzimy do  wniosku,  ii  pierwotna  nazwa  Wł^jownika  u  Słowian 
była:  rat  ar.  póinicj  przez  zmiękczenie  ^-ymawiania  rataj  i  w  Oij 
fonnie  dochowała  się  dotąd  w  znaczeniu  orac/a,  rolnika.'"*)  Czy  nie 


'*')  \V  rękopis.  jei<-l»inJwor:  „V»jik.  ot  sku]  4:c1ci1i  vi>jevoi!l.  U  C/Arno|^r- 
c&w  i  Serbów  wyrax  wojewoda  duŁ^d  ucbownt  picrwutne  utauenlcr  starosty  plemte- 
llbL  SlowUnle  iMtItyccy  pUclU  kti^^iu  )(a<ikicm»  pnOatrlc  wuje  wodnic  Ci  który 
prwtltem  wla\nym  kxUlctoni  ^kljiUU.  KsiHif  więc  \jy\  raccm  1  wnjcwoitA  naroitu. 
Inne  objaśnienia  u  Ireczka.  Si.  Pr.  1.  72. 

*''|     paTLiuiiTL.  parnfL    Lintlc. 

łłAj  w  Ko^yi  diti*.)  poTiin^b;  u  Ciiorw.  bojami,  u  Dalm.  mi  =  byj; 
n  Ka£ua.  t%l  ^=^  boj.    Linde. 

*'*)       1  t  *  S    Rttlltik    CfiiniM    miinirtrrii     \  'la<!  niKrii-ii-       tMil  iiiv      w    liczblC    IfUiycll 

kucHanty      ILtben  N.  303. 

*''i  Ro/.po«54Cchrilonc  mCc;ayj  ti  i.iŁchuW,  t'otiiin/jii.i^-  t  l'olatł<I^W  Imię 
RMibor  wyraźnie  pochodzi   otj  ratb  i  borbj,    i>znACŁ£t  tai  to  ham«3,    co  u  Ru«Aw 

ptntiftop<'nx. 

i»)  Vocc  lalaj  AgcicoUm  cŁ  militem  optnur  ca  raiitmc  u:;nari»  f|ua  nobilitim 
homino*  bbcri.  pro  9ua  facultUc,  pad  leQ>porc  nct^ntia  domus  dtjnuni  mi  carabant^ 
lii  bcHu  czadem  arniM  imftcecbant.  Duricb.  —  „Ein  »ani  Krug&diiute  TerpHichtcrcr 
\  l,ttOiS»in»im>  Linde,  Slow.  potl  wyrat.  Kain].  Tjk  pojmowano  •■))rawf  w  pticAiika 
btelAcego  wteka.  kiedy  o  Aomore&dAie  gmłn  Mowiań-^kkh  mUno  mtii^j  doUoJnc,  nii 
UnU  wyobralrnle. 
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wypaoE^wyprowanzir  t.  tego  jeszcze  inny  wniijcek^   m' 
iż  za  czasów  samorządu  żup,   każdy  rolnik  byl  razem  \   j 
ziemi|  a  zt^d  nazwą  ralar  przysługiwała  jednakowo  5  tym  «. 
mie  orali  i  tym,  którzy  dla  jej  obrony  na  rat*  wystcpywaR?*'"li 

Z  biegiem  czasu  zmieniały  się  wyobrażenia  i  wyrary  mow]^ 
Na  nieszczęście  nomenklatura  łacińska,  podciągnąwiizy  vvojov 
ków  pod  ogólną  nazAve  railites,  skryła  przed  nami  narodc 
miano  ludzi,  pełniących  służbę  wojskowa  w  Czechach,  P<rfsoe  i  na 
Pomorzu  w  epoce  od  XI  do  XIII  w.  Tymczasem  w  sąsiedni i?] 
Rusi  dawne  nazwy  ratL  i  brań  w  Xl  \  XII  w^  krzyżowały 
sie  z  nazwami  wojna,  woiny,**®)  woje.**')  —  Czyżby  Inarzój  było 
nad  Wisła,  Odrą.  Włtawą?  Odpowiedz  dla  braku  pomników, 
w  słowiańskiej  mowie  pisanych,  nie  możebna  Ale  to  pewne-  U 
w  tym  czasie  wyrazy:  wojna,  woin  a  przez  zmiękczenie  woje  A'**) 
już   były   w  użyciu,   konsolidowały  się  w  mowie.'**)     Podobnie 


W 


'*<)     w  czechach  osada  Hatnje,  nale/aca  do  biskłipbtwn  olnnitickic^ 
miAla  być  lemu  biskupslwu  Hfiilnna  leszcze  prxc£  Św.  Wacława  (Erbea  N. 
C£y.    ie  jiix  w  pocxątku  N    w.  orauAw    książęcych    nnzywanu   nta^AmL 
(lyplomal.  tyniecki    r.    1 105    wemrankuje:     Ptąilink  ctim  una   UHemin,    c- 
Miirs  cl  Ralaj  Ues  hcoIos  fcuKentcs.     Ale  pw>*ilćj  len  pyjrobumy.     K 
wyct.  1875  r. 

«0j     U  N«»lora.  według    wy»,lania  Bielowskiego,    Mon.    Pol.     .,    *,    ._:..,. 

uounaTii  (s    s^'7)t  ci  bomuu  x]ii*BaTbcirLifl  (6()8),  k'j]iico*4(v  pBrv  (imt  rDopum  ut. 
572^:  Łt  AuDinu  rłpfliLit  o.io.ifc  (s.  607),  5t.  r»o  puTi.  luMHioi  1.5.  *"■ 

'*')     U  Nettora  takie:  n  o  i  Ji  Miioru.  lioxopoiiił  nui  /loi^ 

(5671,  ntiniMli  unii- Ml:  m  rtriBii  Ojlii  iiofl=^  i  w»t!iynul  li^ 
B  o  a  Miroru  ^587],  njiHCTpoii  a  o  i  /i  =  pr/.ygoiowaI  woj»ko  (391)):  n.. 
(6oO^,  paa.iain   11  łH  t*  M  !>   (Ćoł).     Wf-zetUic  woja,  jako  łlń<irow*  ri»*w«  wo)»k 

uaj     Wcdhig  Kosniy,  prawnuk  Ptiiemyhla  iwał  się  W  o  g  e  w.  Font.  rer.  trat) 
h,   17,     W  Police   na    wiecu    w  Rozcgrocbu    1224    iwiadek    Yo^ea    il« 
a  w  r.  J27J  inUe«  Woen  noniinc  in  vi11a  Lassokouis  t%  pAtcrna  fucce^^lonc 
tlam  agros  ....  optinet.     Koi!,  kal.  krak.  s   a:.  lol.    W  pieśniack  CM^ki^h  1  Xni  i 
wedtug  wyitaniu  Hanky  r.  1851,  lu^nuicic:  woj  i  (9.  10,  391,  woj  i 
».   it',   17),  WOJ  {5.  ly),  Yhtacbu  v  o  jc  k  vojn«  i  s.  aćl*   U  DaUmil- 
nwte  »tc  buj,  walka,    czasem  vojnM;    wzmiankuje   un    rnudkA 
mnłkach  cyrylickich:    uoiiiiiir   Donneioo.    Ucide,   Slow.     W   , 
dobycea"  oilrios^cćj  się  do  czaftów  Bolesława  Chr,  wzmiankuje  si^  w  o  j 
urnach  pohktch  t  XVI  i  XVn  w.:  wojcńi  wojcnnik,    avoj«nftt«^n 
Wojenny  (u  Paprockiego),  takće  woj,  Jtr^ilka  jako  wyJi^tcL.     Uudi;,  Stow. 

**■■')     Kwcslyc  o  pierwotnych  wojownikach    w   Polsce    ; 
mi  windomOi    p.  WladysUw  Ltbiuski  w  picknćj  rozprawie  „'j 
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IZ  p  (ł  ł  k  ,  \v  starożytności  oznaczający  czcLidi  rodowa,  czyli 
wojsko,  powolt  nabiera]  znacziinic  oddziału  iin;żniku\v  do  boju 
pr/eznac/onych. 

Zawdzięczając  początek  swój  ustrojowi  rodowemu,  z  którego 
wytworzy!  się  samorząd  żup,  półlc  słowiański  był  przedstawicie- 
Jeni  iupy  w  boju  z  nieprzyjaciółmi,  stanowił  wojsko  ziemskie, 
po  większej  części  piesze,  zbierające  sie  w  razie  konieczności,  dU 
spełnienia  obowiązku  obywatelskiego,  nie  za,4  t  powołania,  rze- 
miosła, jak  sie  działo  u  s^siednicłi  Niemc<Sw.  Niewprawne  do  boju 
tłumy  nie  zawsze  w  porę  mogły  zd.-jAyć  dla  odporu  najezdników, 
nie  zawsze  mogły  podołać  mniejszej  liczbie  lepił^j  uzbrojonycli 
!  wyćwiczonych   nieprzyjaciół.  —  To   też   Słowiańszczyzna  długi 

[czas  otworem  staia  dla  przebiegu  ruinoplemiennych  łupieżników, 
ai  do  wytworzenia  się  osobnego  stanu  ludzi  orężnych,  którzy 
składając  konne  drużyny  żupanów  i  k^t^t,  gotowi  byli  nie  tylko 
bronić  ojczys^te  siedziby,  ale  i  w  odwet  nieprzyjaciołom  pustoszyć 

'ich  kraje. 

O  powolnem  wytwarzaniu  się  drużyn  lechickich  z  ludzi  po- 


pnUkich*',  umic»ic*onćj  w  Ateneum  »  lok  1885,  tona    U.    *,    245—271.  —   WcJlajj 

p.    LcbłA^Ictcgo,    wyru    wojcwmla,    oxaAC2AJ^cy    mcia    woJs^ce|*o    woje. 

Nrdutujo.    ii  muMcIi  Utnioć  t  rMuy  1  tuitwy  kie«Syil  u«i   iro)e,   których  oa  wo* 

[iStit.      Cl    woje,    ludAte    aluUbnl,     setvlcmct.     mtcukaU    w   łlcinych     Wojnowach, 

[ Wojtiiciciacb.    Wojmir^cH  iLp.  rntejscowoici^irh,    swanycli  nĄ    ncmcium    bwych 

i  mir  jak    Bobfowniki,     Woźniki,    S<cxytntki    (ttr.     347    i    340)* 

\V^,  .*  z;iuwaidć,  li  Wrtjewufla,  Juk  (łOwictUtłlsrm  wyićj,  pierwotnie 

I  byt  nACAcłnikicm  roUow^j  occladci,  wojaka,  ale  nie  wodzem  do  walki.     Niepr£e»2kA- 

[iłlftloby  to  wyprowtkii/cuiu  aaxwy  w  o  je  jl  wyruu    wujcwuda.    jfiHby   bylj    pc- 

lviiaM|  i«  wytji  ten  tii«  jeu  »kióccnieni  dwikh  wyn^Ow.  t  których  powsut.    Prsy- 

nUMCiajAC.  U  picrwoliu  fornid  była  nic  woj,  a  woin.  ]akJcby  brzmiał  wyrar  z\o- 

liony?    Wotno- wodur?    Zatruilno  do  wyiitawiunia!    Cty  unia  wU>cłwo»£  inuwy  <to- 

wiaoskićj  mc   pobuJiiLiby  do  wypuucunia  »U  <U  mowę  ^toAck  1  do  ikn^- 

ccnia  wyrwu    w  furniic    wuiwod*?  —  DU    \»  ''a    tcj    sprawy,    ru^patrujf 

l«uru<ytiiu  poutnlkł,  csukani  wyr«Au   Wi^J.    wojir,   Anajdoju  je  &  \tA<lk»^  ctcicićj  je- 

liliuik:    woin,  wnJeA  (cytiŁa  142).    Aic  tu  znajdujAcćj  się  w  Mosktuwkkićj  OraicjnćJ 

cie,  chorągwi   Wielkiego  k»(cia  kijuwskituo   WIjdtmira,  pi/ywie<ioiłiJ  t  Pobki 

prscc  ^yIla  >tnjtucA  KJoŁzaiewa  (roku  nIcuUdomo)    „Djuront.pimfi    ItrjiiKifl    tfjutitfc 

|l).l;i.lii>tłipl>  U  Itnii/  i>lii]e  itię  iwtwłcrdiA^  mniemanie    p.    f.<:łiiii)tkit';;o   co   t\ti    fumiy 

'  ó  ].    upif   -  1  rytunok  jćj  kolt^iouany  v:n«jdu]e  się  w  d<tclc; 

iiCUłtociu  I  '   HU   X    l,  Ty»u;«-U  poj  X.  U 
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siadających  własność  indywidualną ,  powiedzielKm >  »  ^  li 
Drużyny  te  zostające  na  utrzynnaniu  ^-upanów  i  ksiaiat,  sk)A<^ 
się  z  oreżników  zwanych  pierwotnie  witeziami,  póinićj  Wi- 
tta z  i  a  m  i,^**)  Od  jakiegoby  czasu  wiciazie  pod  własna  nazw)  <^ 
słynęli,  wiadomości  nie  znajdujemy,  aie  rozpowszechni<*nie  Ich  po 
całej  Slowiań&zczyznie,  w  znaczeniu  konnych  wojowników,  wyctcl- 
ców,**")  w  przedmonarchiczne  czasy,  pozwala  początkowa  organi- 
zacyc  ich  cofnąć  w  staroAytne  wieki  tak  daleko*  jak  pocJtątek 
osobistej  posiadłości  -sięga.  W  Polsce  i  Czechach  reformy  pierw- 
szych  monarchów  chrześciańskich,  hidzież  nomenklatura  łaciń-^^ka 
zatarły  pamięć  o  drużynach  wiciaziów,  ale  w  krajach  słowiftA- 
skich  wcześnie  przez  Niemców  podbitych,  jak  w  Lużycach,  S^fb* 
sku  i  za  Łal>ą  aż  do  Ilarcu,  byt  ich  dokładnie  wiadomy  do  XJI1 
w.,  zostawi!  po  sobie  niezatarte  ślady  w  postaci  wtcieżnych 
kubłów    t.  j.  w  osadach  lennych    ludzi,  lemanówJ*')    Niemcy 


łł*)     Wyłćj  S  21.  s.  427-4J». 

'*'*)     DochotUac'  pierwolnego  powstania  wyrazu    -w  lic  k   proresor    F/tt| 
ruistępne  objaśnienie.    Wikować  tPAciy  tyle  co  jedne  u  drucie  n«c()* 
Singular.     w  i  k  -  a    (aibu    smuli    w  i  k  - 1)    odpowiada    dawniejszemu    r.'- 
tattscb  i  M' c  c  h  s  e  1.     ZnaCJtenie  wik  daje  się  W)TD4iimic^  <  laclfi%U< 
i  ni<^micckie^o  w  cc  h-sct.  kitSrc  $4  identyczne  £e  stowi.iń<kifn   w  t  k.  -[§ 

„i  priy  wiMkicm**  jne  wyiwor/.ylo  się  w  i  U  -  j  a  e,  w  i  t  j  3  x  (porów   csesk.   j 
pi&lcl.    Zatem  wiaćjo^  odpowijda  laótWUictnu  vicct;crcnst  vicaTius  =  fj^^pca,    &\ 
prof,  Pful  wnioskujCf  że  wiciul  byt  cistępca  knjcm  (panaiK     Kyi^epytne  wiłtmut* 
nja  w  pLuiiicjianic"    Ka  r.  iS7Q  s.  36.     Alei    pieruoCna    forma   była    vitc4fcf    KmI^^ 
Einleitung.  597. 

i***)     Starobi^Ig.  uimi.  (wltiafti),  nowo  «eib.  i  chorw.  vłlea  =  Hcld,  ale 
viic2  =  Sieger:    statopol.  witcx  =  Sicgcr,  zwycięzca:  ros.  uiiTii^b  =   ił 
TagU£.  V  it£  £,  *lowac.  v  i  te  t,  Alowiii.  v  i  Ic  s  =  boh;ityr.  junak,    li  p*' 
XVI  i  XVII  w    witciy,  a  od  tego  wite*ny  ^  4wycic*ki,     L 
wiiciny.     U  Serbów    Iu>.yi:kich   wić  ar.    wićcik  Nicracy   pacti.  .. 
Rittct,  podobnie  jak  rsymakiego  cques*a  prierobfU  takie  na  KtKena  (je. 

»*•)     Wićcine  kublo  =  Lclingnt,  Wlćciny  kubler=  Ł-rbiiD-^ł 
WićaŁ  =   Lehnnunn.     Pful.  Slow.     Takich  wiciaiiów  i  lemonów  tSotAtl 
jcht  w  Lu/ycach  pr/.eiwudcŁoriych  o  swej  slowi.ińskićj  uarodowoici.  *  \V 
znajdzie   się    w  Hrandcnburyii    1    sąsiednich    prowincyjach    Uktcb    Icłt^t^ 
tnicmcjtonych.     Moiemy  być  pewni,  £e  Uaidy  Niemiec  no-^/.icy  na; 
wprost  inictnctonym  Słowianinem.     O  xnac£cniu   wicta£iuw  pisy  ••{: 
wo&ci  slo^iańskićj  w  Lu>ycacb|  powiciu  we  wta^iwcm  niicjb*.  : 


RwySajnit?  wiciaziów  iwidl  ^Iuwiań^kj|ni  wojownikami  (SlaTorucT 
ImiHte&j,  niekiedy  własna  ich  na/.wa  Wilhasii.  liiki^th  wMui* 
\ziów  anajdujemy  jes/we  w  r.  iiSS  w  Serbsku  mi^d/y  Sfilaw% 
[a  Liiba,  jako  ludzi  mających  dostęp  do  sadów  /,iem-Hkjch  (a  nie 

|>atiyn)oniaInychK  posiadających  pewne  prawa  i  obowiązanych 
I  jedyni<*  *>łużba  wojskowa  klas./torowi  lauterber^iłkiemu^    na  ziemi 

kióre^o  mieszkali.'*") 


4.   Organizacyja  wojskowa. 

Od  VIII  w.  Słowianie  znaczne   siły  wyprowadzali  do  walki 

I  mierząc  się  siniało  z  takimi  przeciwnikami,  jak  Karol  W.  i  jcgt) 

najit^»pcy.     Rzecz  jasna,   iż  wtedy  już  istnieć  musiała   pewna   or- 

nizacyja  wojskowa,    o  któn^j   wreszcie    przez  podania  doclioda 

nas  wieici.     Jakoż  dawne  tradycyje  przypisują  Świętopełkowi 

morawskiemu    ustanowienie    wojewodów,    j^upanuw    i    setników, 

[którzyby  zarz£|dzali  ludem  i  podatki    wybierali.''*')     Podania    pol- 

|»kir?»   wzmiankujijc  o  Ziemowicie  juko  o  wielkim  zdobywcy,    mó- 

'wią,  iż  on  miał  ustanowić  dziesiętników,  pi^ćdzie-siętników.  setni- 

|ków  i    innych    wojskowych   i   cywilnych   urzędników.'**")    Sa   to 

wspomnienia  o  podziale  ludności  wiejskiej  na  dziesiątki   i   setnie 

[dla  odbywania  służby  wojskowój   i    połączonych    z  ni§   ciężarów; 

wspomnienia  odległej  przeszłości.**')     Nie  zwątpimy  o  tem  ani  na 

[chwilę,   skoro  przypomnimy,   że  już  za  J.  Cezara  wiadomo  było 

***)  w  wyci^^fu  <  UokuuK-ma  r.  łtSi  wytam) :  Die  Adlc*leii  Oei  DorfcT, 
[wvlcłlK  iU«  Bcwotmct  III  ihttr  Sprjclte  .SupACicif  octiucti  tn>l  dic  m  PfurOr  iliettro, 
IŁ,  h.  lUe  \Vltha»cn  (WithaułO.  m>|]cii  ^te  lum  LaiuMtttcc  (att  cuitiprnvłnuonaIc 
Ijui  «|uu(l  lariMiiie  iliciluT)  ciulinOcn  unO  den  Ihrigcn  ftbct  dic  VcrhanUluiigcii  iloiclbftt 
nwr^clilcM,     Mulvrt><tr>li.     l<c|;c%l.i.   Arcliiupij^copatu  M4|;:tU'1łuri;  I.  byt^,     Wai,  w  któ- 


I  r)'(i>  Ił  cl  lułUir,  ti^lcłtly  iIl>  kuiciala  laulerbfri:kkic|;u  (Muua  Scieal»X  *  ^%* 

[dc  ^ jlową  <i  t^bA. 

Mierzwa.      Kiuhil- .     ^    H'^|(iyr«kU%*u    M.   K    II,    !«;. 

PinlAial  na  lUi-  tiitc    nłt  wyf^da   pDjtnywać   du^tówiiie.     hiaU 

KPMiuly    niLiły  »u  »w«ni  «ti>-     trt-Mrinlkflw,    wi^Ua^a   icliiików,    a  njwet   ly^iąCŁtii- 

kAw,     MLLcfrjou^ikt.     Pit-iwiłiiic    iltiłrjc   PoNkt.     30^.      W  Gurtu^iiii    Urminy    ailniini- 

S*\    IC&.  yALłAly   w    [nxyłdiM-fiiii  ludno^O  it^ily  1  wUdjcc  |mv 

lud  litą   <  Lan>lj»,    rciillurtcn   |<)|   i   MaMi^^iMic. 

I-I 


o  stu  okręgach  swewskich,  i  których  corocznie  po  tysiąc  Tudri 
z  każdegu  okręgu  na  wojnę  wychodzili  i  ie,  według  ^apeu^nicnia 
Tacyta,  najznakomitsi  ze  Swfcwów  (Słowian)  Semnoni  (Zfm/ia6e> 
wysyłali  ze  stu  okręgów  (żup)  posłów  do  ubóstwionego  gaju«  dla 
sprawowania  obrzędów  religijnych/";  raczój  dla  radzenia  o  s^pra- 
wach  publicznych.  Później  dla  braku  źródeł  dziejowych  przerwa 
na  lat  kilkiiset,  ale  jak  tylko  o  Słowianach  pisać  poczęto,  zanu 
w  dokumentach  bawarskich  VIII  w.  zjawiają  sie  dekanije  slowuń- 
skie.  pod  zarządem  dzie^i^tników  i  setników  zależnych  od  k>iiiJ.-*t 
a  niegdyś  urzędników  z  ramienia  ludu.****)  Podobnie  w  1  . 
i  Morawach  setnicy  i  dziesiętnicy  niegdyś  naczelnicy  większych 
i  mniejszych  gmin,  ze  wzrostem  władzy  monarchicznej  sta^li  Mc 
urzędnikami  książęcym^  o  czem  wspomnienia  w  podaniach  na* 
rodowych  zostały. 

Że  podział  ludności  na  dziesiątki  i  setnie  mia)  nie  tylko  admU 
nistracyjne,  lecz  wprost  wojskowe  znaczenie,  poświadcza  to  prze- 
strzegany przez  Pomorzanów  jeszcze  w  XLI  w.  starożytny  oby- 
czaj,  według  którego  dziewięciu  ojców  rodzin  (władyków?)  obo- 
wiązani byli  opatrzyć  dziesiątego  w  ore^e  i  wszelkie  potrzeby  \\x 
wyprawę  wojenną,  a  pozostałą  w  domu  rodzinc^jego  iywić  przy- 
zwoicie.***) 

Z  takich  dziesiętników  wspólnowładnej  niegdyś  ludności  skła- 
dały sie  setnie,  z  tych  półki,  pod  wodzą  setników  (centurionesy  ?ta» 
rostów  i  żupanów  (^comites),  pochodzących  ze  starożytnych  rodów 
tych  żup,'**)  z  których  wychodziły  półki.  Było  to  wojsko  żupne» 
mające  głównem  zadaniem  obronę  kraju  w  jego  granicach,  szc2e» 


IM)     Dc  bello  Gallico  VI,   i  ;  wyWj    T.  I.  *.    190.     Tdcit.     Gcrmnbid  5<K  W)f» 
i6j  T.  I.  47, 

\w^    Wyźćj  s.  434  cyL  15,  w  ktdrćj  omyłkowo  tlokutncm  omaczonu   » 
KamiA«t  777. 

***)     Nonem   palie.s    familtas  decimuin  in  expetiUionem  amiu  cA    tmpct: 
bumie  prtjcuriłbunt.  cl  cjusilem   famitiac  interim  liomi  futclilcr  proyUcbonŁ    Ukttwc^ 
Yila  S.  OHoiiis  II.  30.   Biclowski,   M.  P.  II,  92. 

^'*^)    JaU    łij    Mi.łr;ł\v4vh:    ex    nobiliurilm<i    uarundcm    prm*iaciiuam. 

§,    12.  S.   445. 


675     — 
Die  i^Tooow  warownycn.   do  c^ego  w  ra/ic   potrzeby  u^ywcino 

Zdawałoby  się,  li  w  obec  gotowoid  do  boju  Niemców,  zor* 
inizowanych  woj^owo  po  granicy    te   Słowianami   jesjtcze   za 
iw  Karola  WJ*'),  sxc7Cgólniu  za  Henryka  Pto^^nika  w  po- 
C/^tku  X  w..   Słowiuniu  mogli  /ro/,umict^  konii^rznoii^  ccnlraliza- 
;yi  woj>kowr]  i  gotowo&ci  ;^ił  wojennych,  dla  obrony   od   naslę- 
puj%cych    wrogów.     Nie   wsx^jH]/ie  ji^nak   pojmywano   {}otoiten:e 
jy.    Zamiłowanie  s^wobody  gminnej  ni»xc£yło  usiłowania  ksią- 
^t  serbskicłi,  łużyckich,  lulyckicb,  pomor>kich  we  względzie  po- 
łaci«*n*a  w  swyrh  rtjkach  władzy  woji»kowAj  nad  wszyslkiemi  si- 
tami ich  krajów.      To  leJt  u  tych  ludów,  oprócz  wiiiazlów  £»kłada- 
J^rych  konne  druityny  kst^iat,    żupanów   i  możnowładjEców.   dla 
obrony    kraju    nie  byle  gotowego   wojska.     Ka^da  2upa   broniła 
»wój  gród  I  niejednokrotnie  iupy  na  swą  rękę  działały,  bez  związku 
sąsiadami,  niekiedy  nawrt  pomimo  księcia  **";     U  Lutyków.  ze 
uniesieniem  władzy   k.siiji«;cej   w  X  w,  w^zystkiem  ro/porzadzały 
rłcce.  ale  c/y  były  u  nich  wtedy  druiyny  witiazlów  oddzielne  od 


^^^)  u  smcniach  powictUiulcm  wy)ćj  j^  2  1.  a,  ą\o  414).  Tu  wypatlaloby 
pbjaśnić  i<c<trł*iSIowu  o  używaniu  smcrdow  w  pmuŁK  wojiku  poclohnie  jak  %ie  diialo 
«i)kiriiniłj  i  Futtka  Runi.  Oily  Jednak  (cbrsnic  wi«lu  )<c<Ł-(£i:it6w  te  iróUcI  ni- 
dlilcb  obcidlytohy  aad  miAt\  olołcj&£d  (lucę,  tnicwoluny  Jciticm  wzmiuikowanc  ob. 
JUnicnic  udIo2y£  do  tnoego  cia»u  i  u»obQu  ot^losić.  Tu  w»iaki«,  dU  por^wiunin 
hlodanw  ii  tu  Wołyniu  w  XI  i  Xtl  m.  &inrrdów  używano  dU  obrony  |*rodów  i  tu 
I  wyprawy  wojcunc.  Tak,  wcitług  )aU'pisu  lptt(iJL-w»kicgu,  pud  t,  1159.  przy  obl^ilc- 
I  litu  pr£c£  Itt-iiDA  BerUdnika  grialu  Uszycy,  kloty  nalegał  du  Jdro»Iawa  O^muniysla, 
|«wo»xU  by>tc  zaudd  JaroiiljwU  w  gurod  i  D>c«as£a  «u  bili  kricpko  i;»ijdnici  u 
I jt^roa*,"  «  anivrdi  »k»i:tUŁ  c>crc£  lubural^  k*IwaDuwi  i  perc- 
|bi»tc  tch  ^oo,**  Sa  JcAKAc  inac  wiitiUnki  o  imcrdach  jako  pivaxych  woj»ch 
Pnemyilu  i  Cicrwicńsku.  Jcieli  więc  nu  %amAj  t^rauicy  Pobki  XC  w.  nmcrdów 
[«itywutiu  ilo  wojnka,  to  vtyi  nic  jest  10  w^ka^^wka,  ic  podobnie  kutrysUtto  Ł  oicb 
lalrctUk  lu  caU-j  prxe&tiŁcut  bIowiAń^iic/.yAny  Uducktćj  od  Sanu  i  Wieprza,  al  tŁ 
Labf  ilu  Hiilbrr^ztitu,  nitu  ich  do  lUina  chKt[>ów  ^cpchnifjtof  Tylku  w  Ccechich 
M'  rk\iimł  wudatuośU  o  itticidatłł  nic  znajdujemy. 

')    Si  piiittbus  llchi:im   fucni  uccc&ae  M>Uuuin  fcrrc,  duo  turtiuni  pnieparcut. 
i  ...i.^  s.trc&  Soiabt»  patria  defercnda  nec»ktta»  (ucrit,  lanc  omne>  (•^tieralller  venUm. 
ICflpitaUr.    CapiiuUr.    C«roli  M.  aiL  807.    Ktben  Ne    17. 

'*»y     W  AajŁctftch  *  BoIcsUwł-tn  Kr/)Woustcin  potnonkic    ip^dy  latne    wcbo- 
a  mm  w  iiniawc.  jakliy   władnego  księcia  nic  bytu  wcale.     W)iij   §  3i  ^  501. 

4J* 


wojsk  zupnych  i  kto  wojsku  przewodniczył.   wiadomoAci  nie   p<^ 
siadamy.     U  Obodrytów  i   Wągrów  wysuiii^tycb    na   krp^y   ^'o* 
wiańs/czyzny.  w  ohrc  ciąylć)   walki  /  Sciksiinami  i  Duiiatni.  wła* 
dza  wojskowa  ?;kupiła  się  w  rrku  książąt,  drużyua  przylirata  wię- 
ksze znaczenie  niż  u  sąsTadv)w,   lud  na  wezwanie  ksiąiąt  5zedł  Aa 
boju,  masami  ginął  w  zaciętych  walkach  z  \tt*mcanii,  ale  da  po^ 
rządnej  organi/acyi  wojennej  nie  doszło^    by<^  moźc  5  ni- 
było  to  pod  cią^jlym  naciskiem  nieprzyjaciół,     U  Ranuvv    .. 
kiemi  -prawami  rozpor/ąd/ali  kapłani  pogańsł^y  w  unientu  >> 
tewila,    który  miał  własną  dru^.yne  z  300   konnych   wojowników. 
Król  i  lud  pos1us7ni  woli  Swantewita   s/li   dokąd  przeć  usta  k*« 
płanów  wskazywał.     Rzecz  jasna,  \}.    w  obec    podobnych   u* - 
bieii  cała  czę^ć  Slowianszczy/ny,    na   północ   od    Czecłi    i    I  w,^,v* 
leżąca,    otworem  stała  dla  Danów  i  Niemców  lepiej  zor^jfanizow^* 
nych  wojskowo. 

U  Morawian  i  Słowaków  pod  rządem  książąt  z  rodu  Moi- 
mirowiczuw  władza  książęca,  urósłszy  wśród  bojów  z  A  warami 
i  Frankami,  czuła  sie  zdolną,  rozporządzać  wszysikiemi  siłami  krajut 
naznaczać'-  wojewodów,  żupanów  i  setników,  ale  jaki  był  '^klad 
wojska  bliższych  wiadomości  nie  posiadamy.  Prawdopodobni»N 
iż  u  tych  ludów,  tak  samo  jak  u  Czechów,  każda  itupa  wyprowa* 
dzala  swe  wojsko  w  pole  pod  wod/ą  iupana,  a  nad  w\/ystktmi 
stal  ksiąie.  od  energii  i  umiejetnoAci  którego  zależało  nada<^  woj* 
sku  spójtość  i  skierować  je  według  swej  myśli.  Pomagało  do 
tego  wczesne  przyjęcie  chrześciaństwa,  a  z  niem  l^Us£«  oinajo- 
mienie  się  z  cy  wilizacyją  Europy  zachodniej,  zkąd  jedynie  w  owc 
czasy  można  byio  powziąć  wiadomości  o  najlepszej  orgar 
wojennej.  To  też  u  ks-iążąt  czeskich  wcześnie  zjawia  sie  dro^>>i^ 
konnych  wojowników  w  żdazo  zakutych,  na  wzór  zachodnia -eu- 
ropejski. Dwa  hufce  (acies)  takich  wojowników  Bolesław  I 
udzielił  zięciowi  swemu  księciu  polskiemu  Mieszkowi  1  w  r.  967 
na  wyprawę  przeciw  Wichmanowi.  "^'*) 


'**)      Niij   ł-yl.    JOS. 
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Jruź  -ka,  wziąwszy  poc/4U'k/e  sidro^yiuych  Jt.ctuckich 

rodów,  d/;...,o  ..:  na  dwa  stopnie:  l^fchów  i  władyków,  w  XI  w. 
zwanych  miliics  primi  et  sccundi  ordiaU. '"")  Z  tej  drużyny  wytwo- 
rryia  s\^  szlachta  staroitytna,  która  zasilając  sie  szlachta  nadworna. 
/  ludzi  za  zasługi  do  godności  szlachecki*^]  podnoszonych,  utwo- 
rzyła stan  rycerski,  dzielący  sie  w  XII  w.  na  nobiles  i  milites,**') 
a  w  XIII  w.  ostatecznie  uorganizowała  sie  w  osobny  stan  szla- 
checki, podzielony  na  panowi  wladykówJ*'-')  Oba  stopnie  szlachty, 
posiadając  dobra  ziemskie,  obowiązane  były  pełnić  shti be  rycerska 
Panowie  urządzali  sobie  dwory  na  wzór  knitiżęcych,  utrzymywali 
swych  wojowników,  panoszami  zwanych  i  uposażali  ich  posia- 
dłościami w  swych  dobrach;'*^)  wymyślali  sobie  na  wzór  Mium- 
ców  różne  herby,  które  na  chorągwiach  umieszczali.  A  kto 
2  nich  pod  choracwią  swa  mógł  utrzymać  znaczny  poczet  wojow- 
ników, ton  się  zwał  panem  choragiewnym'**')  i  do  walki  z  nie* 
przyjacitWmi  kraju  stawał  ze  swa  chorągwią  przy  ksiociu.  Wła- 
dyki, jako  ubożsi,  nic  maj.-jc  środków  na  utrzymanie  własnych 
choniijwi,    w  małym  poczcie  swćj   czeladzi   stawali   przy  chorą- 


'"'l  w  kronikach  cienkich;  r.  1087  sccuiiili  orUtnŁ  intlUck  Jiim  pr4L'c«i^%«rHni, 
«uli  Untmu  nitbłlc»  inUTiłcruiU;  112^  nohcmi  pridit  et  sccuiuti  oriUni»  cum  liillj^c- 
tMRt;  11.^8  ilui  piimi  cl  •cciiDilt  uitlinU  militibu**  $uU  cutum  cJktt.  W  Jii«  ł><n. 
ndi  iiSf)  (putwinUtonycb  |3:2),  viii  nobilct  ura  mmotc*  iiiuin  ma)uie«  ^^ 
ali<4iii4  aubilU  vtr  cl  non  d  r  u  h  o  super  sc  habucrit  nar  ok  (§9).  Codcs  Jutio  bv'- 
hem,  et\,  Ireczck  I  *.  55  — 5<».  W  «tai(u(4cli  tloct»  OUunii  f.  łiji)  podobni?  juk 
w  prawach  Konrjtiowych.     Coil.  Jur.  Boh,  t.  03— 64, 

'*')  (*u  hcinie  Icchów  cwano:  nitu  majorci  r.  inSj;  comites  I087,  nobilc* 
1097,  piimatcA  loSft),  proc«r«tf  (l^o,  milłtc!>  notńtitJto,  iiobilwn*  «eni«ire»  ii6q,  ba- 
riM)e»  U76,  suppan)  1187,  inugRAtcs  1316.  comitcs  mAjotes  isiS,  supparii  1:39. 
WUitykow  cwano:  mililcs»  militcj  secunrli  urdinis.  vłri  nob  l«s  tninores  wUdykuncA, 
frcc^ek  SI,  Pr.  II,  r.j,  W  k<ilctt/e  Boitmbcrsklćj:  v|jayka,  nctlcJinny  vUtlyka,  uru- 
Mtiy  vli(iykk. 

'"I     Naewa  panńw  pochodŁi  c  X1U  w      Oalimil  (r.    1^14)  ronroAnia   jc&icie 
[  ilofarft   p  a  n  «  k  i    a    v  H  .ł  y  r  i. 

>*■)     V  cometA  llioznaly  l)yli  pano\jti,    kliNuy   it/.icłUlny    i>tl    nlruo    pnłijrljili. 
|m«   no7  miłon  mci,  (pii  a  mc  prac<1ia  mea  Icncot,  od-iAidnic  od  citlutUi  Umukt»  et 
ftttcina*    pod«riJwun)(h    kl)w<U»i(>wt     1*cpt«iiNkicmi*.     Erbcn    N    431.     Jcil    wirłc    !»• 
jnycb  pudubnych  przykładów  przytoczonych  w  trcctka  SI,    Pr.  tf,  r\ 
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pod  i\"kij,  a  nie  obierać  je  po  ogromnych  przestrzeniacii  ^t^j4 
czc6to  bel  dróg  i  mostów  na  przeprawach.  Ale  inne  grody  ntia 
także'  swe  zało^.  Kruszwica  w  sto  lat  póinićj  słynęta  ]esicnt 
z  bogactwa  i  mnog-ości  ludu  zbrojnego,'**)  a  grody  śląskie*  ma- 
łopokkie  i  mazowieckie  bezwątpienia  miały  liczne  £ałt>gi  dla 
obrony  od  nieprzyjaciół,  nimby  pomof:  z  Poznania,  lub  '•"■  -"ił 
przybyła-     Wyliczenie   jednak    po    równych    grcdach    wt  ii 

komputów,    według  kronikarza  Gallusa,    byłoby   nazbyt   dlugira, 
a  nieskończonym  mozołem. ^"^)    Jeśliby,  na  mocy  takiego  -świade* 
ctwa  Galla  o  mnogości  załóg  po  różnych  grodach,    przypuścić  U 
wszystkie  podobne  załogi  w  liczbie    wyrównywały   ilości    wojaka 
zebranego  w  czterech  wyżej  wzmiankowanych  grodach,  możnaby 
wnioskować,   iż  siły  wojenne  Chrobrego   wynosiły  około   35,000 
ludzi,   co  na  owe  czasy  wielka  potęgę  stanowiło.     Nie   ^"szystkic 
atoli   siły    mógł    Chrobry    wyprowadzać    na    wojnę    z  Niem 
Załogi    były   konieczne   po    granicach    2  Pomorzanami,    Pru.^,..i.. 
Litwą,  Jaćwieźą,  Rusią,  Węgrami  i  C/echami,  szczególnie  w  c»wu 
c/asy  kiedy  dzikość  obyczajów  nie  szanowała  stosunków  pograni- 
cznych, a  skłonność  do  grabieży  górowała  nad  innymi  instynktami 
Mógł  wiec  Chrobry  na  wyprawy  zagraniczne  wyprowadzać  ■ 
tylko  swego  rycerstwa  żelaznego,   dopełniając  siły  wojenne  . 
gami  /  pospolitego  ludu.     Jakoż  w  czasie  wojen  z  cesarzem    : 
rykiem  II.  królewicz  Mieszko  raz  z  7  legionami  konnymi  przepra- 
wił się  pnsez  Łabę  w  okolicy  Miszna  (r.  10(5),'*')  a  inny  rsu  z  10 
legionami  (pólkami?)  wpadł  do  Czech  i  dwa  dni  bezkarnie  bruH.*^ 
Oczywiście,  iż  to  była  lekka  jazda,  z  pospo!itt'go  ruszenia.     iłK^ 
wiem    cit^żko    uzbrojone    rycerstwo    (feraias    acies)    o    przc(  _. 


*'-^     /biKncvus  . . , ,  .  bubeu^'  i«pU-m  acies  Cma-ydcnhimu    — ,  ^-k^u.    j^4ii 
vic«,  dWitiis  priu&  et  miltibiu  opnlcntum,  aO  łnt>Ur  pacnv  tJcsiłlAUimi»  cst  fvil«vtutu. 
Gall.  a.  5. 

'*»)     GaH.  I.  8. 

*'•;     Misftii  AUłim  juxU  urbum  ^Mysiicmi  tum  7  tcgłonibtta  Irifc 
lu  hylo  wojsko  konne  u  tern  wyrj^^ic  powimU  Ihicirtur.     VIt.  15. 

'^)     Miscco  Bocmiuin  tum  10  legioniims  invAiltt     TUictnuu.  VII. 
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wpidw  Laby  |>oinysli(^  by  nawet  nie  mogło.  Do  walki  2  lymiju 
Henrykiem  U  BoIesUw  Chr,  wyprowadza!  mnóstwo  piechoty 
Ł  lukami.*^)  Opróci!  lego  podczas  wojny  nabierano  czerń,**') 
dla  pełnienia  obowiązków  kuchar/y,  piekarzy,  pod^e^aczy.  )u- 
piciników  i  w  ogóle  ciurów  obozowych.  *■'*) 

Wojsku  dzieliło  się  na  półki  ilegiones,  cohortes),  ciddzialy 
lub  roty  (ag^mina),  szyki  lub  setnie  (acies).''*)  Priewodniczyli  mu: 
principcs  (magnaci),  comites  (iupani  i  starości),'***)  centuriones 
(serniki),'**)  a  w  pogranicznych  grodach  ustanowieni  byli  włoda- 
rze i  namiestnicy.'^'^) 

Zas/ie  w  Polsce  po  śmierci  Chrobrego  iiaburzeniai  najazdy 
Niemców  w  porozumieniu  z  Rusią,  Węgrami  i  Czechami, 
a  szczególnie  zniszczenie  przez  lirzetysława  czeskiego  Poznania, 
Gniezna  i  Gdecza,  mieszkańcy  którego  uprowadzeni  zostali  do 
Czech  w  niewole  (r.  1039),  wyniszczyły  rycerstwo  polskie,  zapro- 
wadzona jednak  przez  Chrobrego  organizacyja  nie  upadła.  Dbał 
o  przywrócenie  jej  do  porządku  Kazimirz  Odnowiciel,  wzmacniali 
duch  wojowniczy  Bolesławowie  Śmiały  i  Krzywousty,  a  lubo  za 
ostatniego   z  nich.    Polska,    według    wyrażenia  Galla,   nie  miała 


*^|  5oli<tiivu9  . , .  niiignani  pcdilom  roultUudinem  4»ti  locum  punnisil  . . .  tt 
max  łłoiktrutii  I  Nicmo6ttr  i  ii^mcn,  ijgltlftrHt  inlermisitm  cuirenltibut. 
Ab  Hii»  appctitur.     Thictmar  Ylf.  1J. 

**'•     U  OiUuM  cAcrA  iwie  się  ogóloic:  parasUl,  mulUluilu. 

1'*)  PoillcgAU«  i  lupieifłiki  u  Gdllu&a  combustores  et  prACildtJics  (lit.  9*) 
Ujluywalł  sif  poilłcganicni  i  luple^cnicm  cutl<e);u  kraju,  pod  cKhron)  wojftka.  O  etc- 
laiSci  kuchennej  1  unmcb  obuwiwych  wcmisnkujc  Oiltui  1,    in, 

*'*)  Takf  nomctłktAiurę  pulal  GiiHus,  ZoACAcnłe  jij  wyro^umicwAmy  tylko 
prrc&  prAWilopottobk listwo,  nic  ręc/ac  m  nicomylnoić. 

***)  U  C/,cthńw  i  Murawtny  itiinnAw  swano  comites.  r.ik  niUAiAlo  hyi  I  a 
foUkow.  l^ciAftka  iuawii  iiicpoj^^ta  byU  dU  tiulu  w  Xł  w.  »  /.tipant  prxewo- 
<lnicxyli  u    wojftku  \c*Actc  w   KIII  w. 

•'*)  Kktly  *.  nuij  ilaiyl  na  Pcimuue  (r,  1 124)  Bulolaw  Kt«ywuuMy  lU] 
mu  dla  obrony  w  pixli(!i£y  )it;iroslc  KintocktCł;tł  P^wU  k  Cni  mUc^imi.  Ten  PawcI 
u  mnkhłi  l'iunin£*:^kleł*o  xwke  uif  en  m  c  9  (II,  31.  n  Mcrborda  centurio 
(II.  9,)  Cxy  nic  wypuJu  i  tv::c>  wnici^,  U  ml^^i  santocka  ftkladab  «ic  /.  crntutył, 
nad  Ittóif  pr/rloi^ny  %łjtu«u  \w  Uciitie  swiil  \t%  cvmca: 

'**)     Vłllki  Łc  vic«łlomincs.    Uall,  1.  15. 
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Obok  rycerstwa  znakowego  i  włodyczego,    w  Połscc  od  Xt 

w,  wytwarzało  sie  jeszcze  rycerstwo  dworskie,  z  łrtski  mon.łr>/^ 
za  zasługi  otrzymujące  dubra  ziemskie  i  przez  to  samo  zlewające  *ic 
i  rycerstwem  znakowym.  Prawo  i  obyczaj  nie  przeszkadzały  lu» 
dziom  niższego  stanu  zasługą  dobijać  się   wysokich  godnoścJ,**') 

Aż  do  śmierci  Bolesława  Krzywoustego  (1139  r.)  w  Polscir, 
by!  jeden  król,  jedno  wojsko,  jeden  wojewoda.  A  jak  u  króla 
była  własna  nadworna  chorągiew  (p5lk)  t  najznikomits^ych  ry- 
cerzy, —  tak  u  wojewody  była  swoja  wojewodzińska  cłioragiew. 
Inne  oddziały  i  polki),  stosownie  do  usposobienia  wieku,  povvi«j* 
rżane  opiece  świetycłi  patronów  icli  imiona  nosiły.  Pólk  gnici- 
nitński  nazywano  takie  półkiem  św.  Wtijciecha,'***)  pod  jego 
bowiem  wezwaniem  rycerstwo  okręgu  gnieźnieńskiego  n^i  s^'^'^r^" 
występywalo. 

Z  rozerwaniem  Polski  pomiędzy  synami  Krzywoust<*]go,  kft^ 
idy  udzielny  ksiąźe  miał  swe  wojsko,  swego  wojewodę,  niekiedy 
kilku,     jedność  wojska  państwowego  prysnt;ła. 

Tymczasem,  obok  upadającej  władzy  monarszej,  wytwarr  lU* 
się  nowe  stosunki   społeczne  i  polityczne.     Dawny  ustrój  kr 


K.  1386  Aleksy  uhogi  wlotlyka,  ale  nie  klejnotnik  {wyi^}  cyt    18$).  r.  Mlb  •> 
ae  tfsse  medium  nubilem  vl)>.  wlodici,    ca  ren*  clcnoJl> 
c  1  a  ni  a  t  i  o  n  c.     NicposiacUli  jiii  klejnotu,  ani  tawolaniH,  liczyli  sic  i»  y- 
a  na/wc  kmiecia  <a  krjiywiUncą  dla  siebie  uwjJtali.      Tak  r,    14:8  J.itł   Byi. 
w  prawie  rj-cerskim  tiuoii    essei    Kmeiho,    ircs   nobiles   altas   w  I  it 
HuAJt,  qui  juniTcnt,   quo<t  sil  frater  ipstiruin   wlodica   a    jjenitnTibi' 
Star.  pam.  II    N.  2167).     Jeieli    priiyicm    wspomnimy    o    ylówłłCJtyinie    u 
oenac£onćj  wlodykum.  przekonamy  sic.   i2  ich  iAdnym  sposobem  ntc  moJtn*  t 
jcdnu  Ł  kmiccianii.     W  gruncie    r/.ec£y   byta   to   klasa    lutlzi    oiUt.Uycti    u.. 
cznych  rolach,  pośwlęoijaca  si^  w  stnro/.ytnuści  sluicbie  wujskowij,  -a  piHcm  ■ 
wędrowała  na  krc^y,  gi\i\c  daUj  bawiąc  się  wojaczką,   tlała  si^  po/nai  ).t^ 
chudacikown,    zat^onowa.    potomków  kl6r<^j  dotąd  pcino    we    w&Eystkicb 
dawnćj  Polski. 

'*<'')     Non  de  nohilium  t^eucre,  seil  de  grr};atiis  iiuhltbu.s.    Kfl/.łmUUH  c(V(l 
cnntulU  cl  cum  dignitate  intcr  nobiliorcs  cxtałit.     Gall    t.  aa     Kr^ywotiMy   pode 
Węgierskiej  wyprawy,    jciIncK"  «  rolników,    który  mj  podał  kottia.    nervii>p* 
pat.  ciiiahcipututn  locupelłal,    tocupletum  eqnesiriiim  pc;łeicxt.i  ntdtittlal,     M 
centy,  w  Bielowskicgo  M.  P.  U.  s.  J63. 

»•)     Gallus.  UI»  23. 
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ty  na  iu[>ach  i  i>polach,  rozwi^zywul  si^-.  .Na  je^o  miejsce 
irMepyuał  usirój  AieiTi.ski,  pod/uiły  kraju  na  kjis/tdanijt-,'**']  zie- 
mie, prowincyi*.  spra^^ouarie  ]>rivi  urzędników  osłabionych  i  po- 
waśnionych  miedzy  i»obij  ksiiim.  Duchowittńsiwo  dobijało  się 
pxefnpcyi  dnbr  i  ludzi  ko^elnych  od  cie;b.ruw  publicznych  ł  »lu- 
jtby  wojskowł'*].  Ryct^rsiwo  U\k>,e.  wyzyskiwało  przywileje  dl.i  s5e- 
bic,  zrywało  iradycye  przypominające'  dawne  servicium  wo- 
jenne, wzmagało  się  na  siłach  i  powoli  zlewało  Me  w  osobny 
&tan  szlachty.  Zamo^no.4ć  i  wysokie  godnok:!  wynosiły  niektóre 
rody  szlacheckie  wyiej  nad  ubo^zych  braci.  V\*ytwarzały  się 
rody  m>ij^natóv\\  panów,  którzy  zamiast  stawania  pod  chorą- 
gwiami ksią/yccmi,  zechcieli  mie<3  własne  chorągwie,  na  których 
umieszczali  herby  przybierane  z  rozmaitych  powodów.'**)  Pod 
temi  chorągwiami  panowie  gromadzili  swą  czeiadi  rodową  i  lu- 
dzi służebnych,  występy  wali  do  boju  jako  naczelnicy  chorągwi 
wojskowych,  niezależnie  od  chorągwi  ziemskich,  klóre  na  rozkaz 
ksiąi;^!  /  ziem  i  kasztelanii  wychodziły.  Uboisza  szlachta,  pano- 
sze, nie  mająca  środków  na  wystawienie  własnych  chorągwi, 
gromadziła  sie  według  staro^,ytnych  godeł,  zawołań.  A  chociat 
pierwszym  obowiązkiem  jej  było  stawać  przy  chorągwiach  ziem- 
skich, c/epiała  się  często  chorągwi  różnych  panów%  albo  niewiel- 
kiemi  kupami^  w  kilku  towarzyszy  samopas  chodziła.  '*")  Toi 
samo  włodyki  Zamożniejsi  cisnęli  sie  do  szlachty,  ubożsi  szukali 
losu  na  służbie  u  panów    i   przełożonych    klasztorów,    którzy  dla 


t^")  VV)i.u  ciłtrllaoia  iiiiutyka  »ic  pierw»x)'  rut  w  dokumencie  upo- 
nUcfiia  kulU)*uty  santtdmir^kićj  r.  1191.  Sumou  cum  nona  cl  dcctmu  foro . . .  por 
lal;kfn  c  «»  t  c  11  A  n  I  A  ni.  W  ciągu  XIII  w.  uJlywkitu  «-yrax4^w  cifttcIUnU  i  ca* 
Urlbturn  dln  ojuuc/unia  okręgów  grodowych  i  t.  d.  Smolkt.  Mies/ko  SUry.  Pricy- 
pbki  Jo  J  raitls  ktr.  514.  Wc^cśniĆj  jednak  Gallus  wspomniał  o  tnecli  CMtclU- 
nUcti  w  Ctccliikcb,  pr£cx  bute^tUwa  Kfzywuwlcgu  «|>u>Ujuiinycli  Guli.  II,  46,  Te 
cmkic  castellanijc  tu  po  pro»tu  lu\>y, 

'"')     LtltMcl,  Hciby  w    PoUcc;  polrz  PoUktt.  dzieje  i  tictty  j^j.  IV,  &  ^43, 

**"!      DujHFto   ktAltit   wiilicki   uMamiwił,  ił    ^r)ccf<  ka/dy  dliiro   panut/^  piu»ty 

pud  pcwn.^  podniesioną  (chorągwią)  na  hwk  stanie  %i^  ŁuUnowi.    A  który  potem... 

prócs    pfwnych    iwych    i  hur^f^icw    HaŁ  nAlciicni  b^da, . . .  konie  icb  ttotlkomotirniu 

pod  kloi  b)dlj  mftJA  byi  prsydant?  dU  w^ny,**     llcUel,  SUtod.  Poiiia.  1,  h,  1, 
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a  obowiązek    swój   pełnili  gorliwie.*"")     W  końcu  XII  w.  Poe 
rze  podpadło  pod  wpływ  niemiecki,  a  w  XILI  w.  wy"----''^n*':i^ 
się  poczęło.     Siły  wojenne  urzaJzały  sie  na  sposób  n- 


5.    Ciężary  i  posługi  wojenne. 

Grody,  jako  miejsca  obrony  narodowej,  łączyły  w  sobie 
wszellcie  sprawy  wojenne.  Gród  bronił  okolice,  dawał  przytułek 
zagrożonej  przez  wrogów  ludności,  byl  placem  zboru  rycerstt 
na  wyprawę  zagraniczną  Z  konieczności  więc  okoliczna  ludność 
obowiązana  była  ponosić  pewne  ciężary:  chodzić  do  grodu  na 
stróżę,  poprawiać  stare  i  wznosić  nowe  warownie,  budynki,  mo- 
sty, groble,  drogi,  rąbać  zasieki  w  pogranicznycli  z  nT'"'^' "^ 
ciołmi  lasach,  dostarczać  załogom  grodowym  żywność,  uzi 
podwody  i  inne  potrzeby,  jak  w  czasie  pokoju*  lak  I  na  wyprawy 
wojenne 

Wszystkie  te  ciężary  i  posługi  wytwarzały  sie  w  ciągu  wne- 
ków,  drogą  naturalnego  rozwoju,  a  od  książąt  zależało  n-      ' 

je,  stosownie  do  potrzeb  kraju  i  zamożności  mieszkańców 

opanowawszy  okolice  Magdeburga  w  początku  IX  w.,  SerbsI 
w  r.  927,  Lużyce  w  r.  962,  zastali  tam  ponoszone  przez  mieszkań- 
ców ciężary  i  podatki,  z  których  korzystać  nie  omieszkali, '•^) 
A  ponieważ  wzmiankowane  kraje  wpadły  w  moc  Niemców  za 
czasu  samorządu  żup.  możemy  więc  być  pewni,  że  to,  c<'  *^^ 
chowało  pod  rządem  niemieckim,  wzięło  początek  w  )l. 
starożytności,  z  narodowego  ustroju,  a  zatem  może  sltiżyć  dla  oce* 
nienia    stosunków    i   obowiązków    wojennych    u   Czechóv^%   Mora* 


»«)     WyWj  S  20.  ii.  J32.  <:yt  37. 

'•')     Źywociaric    ś,  OUoca    opowisJają,    ic    w    okolicy    Kamii>n*s    minnliii 
wiiowa  UogaU  i   molna.    tłzielnie    r/adzilu    domein    i    kor/y&taU    i:    w< 
Albowiem  mai  jój  beitac   prry  źyctu,    ntrzjmywat  30  koni  2  jciilxican<     . 
telliti  flui  triginta  cquof  cum  a5ccn!łonbu&   5uU  habcre  cottRUrtmU*^     J*<> 
moc  i  Ktiaczcnie  moinych  lutlii  i  Aupanóu-  (capit.incurnm)  mict.*v''  -      m.^  n, 

koni  i  1.  il.     Herltorl.  U.  23.     Biclowski.  II,  .s  83. 
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^w^fowSSSyT.  Polaków,  l'omor/.anłiw  i  innych  IułIów  lAcłtlrkłrh 
w  przetlmonarcliiczne  c/^sy. 

Olu/,  w  po<;/aiku  XI  w.  w  iiiemieckicli  wuniwniach  fuul 
Arodkcłwa  l-at>a,  strai  i  obrona  bram  |)fi\vi«vxan.Ł  była  n^rbskim 
w  j  ec!  n  i  k  u m. '*''*»  lakiego  samego  powi>1aiiia  luil/.ie  w  Oc- 
chach  i  Polsce,  odbywający  jx>  kolei  stra/-  w  grodach,  /walt  nic 
fttrt^^e,  a  obowią/ek  ich  strojna.  Prawdopi^dołuue  jednak,  ite 
w  Polsce  już  za  lłule.s!awa  C.'hr.  osobista  posługa  isamit^niona  /.o- 
stata  podatkiem  /botiowym,  który  w  prawtKlawstwie  |>olskiem 
długi  cras  pod  na/wjj  mróZB.  występuje,'*'**)  ale  na  Pomor/u 
JGiiCCZi.*  w  Xlii  w.  ludność  chodziła  du  grodów  na  Mruże.^"")' 

O  obowii^xkath  żup  we  względnie  budowania  i  poprawnania 
grodów,  most/iw,  dróg  w/miankowaliśmy  nu*jł-dnokrotnio,-'"j  a  tu 
dodamy,  i^.  w  rur.ut  oc/t^kiwanifgo  napadu  nii*pr/.yjaciół  ludno^ 
pograniczna  i  z  sąsiednich  żup  zwoływana  bywaJa  dla  r^l>ania  za- 
nieków  w  lasach,  a  tiawet  wztioszenia  nowych  warowni,  dla  po* 
wsltYymania  ni»?pT^yjaciół.''"-) 


***J  SiitcIUo  hahitjnt  ilicii  nUvonicf  Vollitfniti,  Ciic(ł4łnrł;iensi».  (Tbietmar, 
V    i.«-     W  (niicni  miejscu   V\*t]łcnic(  c\  mbutliio. ., ,    Thiciitut,  Vi.  37. 

''^1  Kiv>iilk4rjt  Bo^ttchwait  w  piilowir  XIII  w.  pUal;  t]»c  (Chrohiy»  lAitiffn 
ijiioUiUm  iriltiitum  iti  I'olunu.  f|uoiJ  sŁtoA«iii  «l>dlm  fcrinr  ttatui^sr,  Ita,  qufMl 
qailibvŁ  ilc  jralro  sh-i:  uncc  unaiii  iiKTUunun  *ii]ti;ni)i  cl  «Iuiim  ^ycnt;,  utt  rci;i»  enin«* 
Hum  Ahnit  ntn^tiliti  prcontlAhat,  pro  rv  publicii  miUtantiima  iluutUAat  cxci-fAU.  H<H' 
*ntcm  irtliutum  (rumcnloniiu  wtcu  •iro»s£a  dictum  <^t.  '{uia  hommibus  in  coitrD- 
moi  cuituilitf  tivj;cuiibiUK  {rTa«ci(>uc  in  ixuvimlatv  iKignl  i^oiiiist clili bus.  ad  UMim  ilu- 
ccbatur.  Krtmiku,  11.  liltlowski.  M  "  "  i^^j.  \Vic^«ł.iL*  Mjckjowkki,  H.  V,  S., 
".«  3"ł- 

^'^)  K.  tsij  Sobiesław  kai.u^*  pomQr»ki  uwiilnij  dubra  kUsUuru  uUwskic|;o 
ab  tspeiłilluiic  urbiiiiii  9cu  catirurum  <icubiiK  K.  1239  Świę- 
topełk U  kkinic  iMJHiorski  uwuliiU  Jobiu  klAfcCturn  uikuwikicgo  a  cnstoilia  ca* 
Stri.  K.  1248  Wntyytaw  III.  w  przywilcjn  klayj^wruwi  «ldeń>kieina:  nv  videlicvt 
V£]  ip«i  Vel  coloni  mu  hoatitic*  ipaorum  urbea  utit  (łuntn  eilificArtc,  icj>aratc,  vel 
etfant    cutiuilire   citi^aniur.     HdwitłMch,  N.  luj,  175,  ^nx 

»»j     Wyiij  S  30,  ».  J29.  i3'.  8  -2»  *•  4Vb  4JŁ 

.'Mj  rrci«fiA«  incjsio  ncmurum,  cje^tiu  wzmiankuje  «ic  w  aokuiuenucb 
k<«td.'ut  kU^kidt  I  nki^lupotjtktctł  Xlfl  w,  ktOr«>  uwuliuali  ml  nić)  lutUi  kimciclnyc^, 
(5>intdkj.  Mtc»/ko  Sut).  4J2<.     W  Cttrcbjcb  Ukic  L^c^to  uwalnUdo  ibtbm  ilnihuwui- 

4A 
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Nad  Łab^  mieszkańcy  od  niepamiętnych  czajków  składaH 
w  grodach  corocznie  podatek  zbożem,  w  XII  w.  jeszcze  zwany 
wosop.-"^)  Jest  lo  polski  sep,  czeski  osep,  t,  j.  isy^i 
zboża,  w  ilości  kilku  miar  z  każdego  radła  i  dla  te^o  pi 
radl  nem  ywana.*"*)  Podatek  ten,  dopełniany  innymi  plodar 
rolnictwa,  jak  n.  p.  motkami  lnu,  dojnicami  miodu  i  i.  t^.  .  s/iTtlł 
do  skarbu  księcia,  wojewody,  na  utrzymanie  załóg  grodowych, 
wojska  i  dla  tego  na  Pomorzu  w  XII  w.  woje  wodnicą 
zwany.'^*^! 

Prastare  te  obyczaje  pogańskiej  prostoty  z  podniesieniem 
władzy  monarchicznśj  nie  wystarczały.  Książęta  słowiańscy,  za- 
prowadzając półki  stałe  wojowników,  zniewoleni  byli  sami  ich 
iywić,  przyodziewać,  w  broń,  orcie  i  wszelkie  rynsztunki  wojenne 
opatrywać.  A  że  siły  wojenne  koncentrowały  się  w  grodncłi,  za- 
opatrzenie więc  grodów  w  przedmioty  potrzebne  dla  wojska  stało 
się  głównem  zadaniem  organizacyi  wojskowej.  Jakim  sposobem 
podołano  temu  zadaniu  w  Czechach  z  Morawami,  bli^z<^j  wiado- 
mości nie  posiadamy.  Na  zaodrzańskiem  Pomorzu  byt  narodowy 
wcześniej  skonał,  niż  książęta  zdołali  pomyślić  o  urządzeniach 
wojskowych.  Jedni  książęta  polscy,  wcześniej  od  innych  zapro- 
wadziwszy stałe  wojsko,  wzięli  się  energicznie  do  urządzenia  ad- 
ministracyi  wojskowej,  korzystając  z  ludności  poddańczćj,  ISczn^ 
i  w  zupeinem  rozporządzeniu  władzy  książęcej  zostającej.    Osady 


a  prcftcca.  (Erben,  5.  810).  Ksia^  ol>Oiłryckł  NikloŁ  n.i  wic^ć  o  wyprawie  pra 
ciw  niemu  Niemców  „7.wołil  swój  lud  i  łslcłaI  hudować  twierdzę  Dubui,  która  mU 
być  dla  ludu  schronieniem  w  razie  potrzeby.**     Helmold,  I,  6j. 

w^j    S£czegółowo  niićj  lom  IV,  §  74. 

«W)     Wytój  §  25,  cyt.   178,  5.  627. 

'**)    W  przywilejach    Henryka    Lwa    w    r.    1158    biskupowi    raci' 
libcn  aiDt  (mantes,  lany)   a   wogiwotniza;   r.  1169  biskupom  noboi 
bekskiemu   i  siwer^ńskicmu:    ab    omni    esactionc    et    censu    ducii,    qui    M;!^iff!.<- 
tniza    dicitur;    r.   1174    bis^kupowi  raciborskiemu  tak^c    a    wogiwotnl^a      M^^ 
kteiib.  Urkundenhuch.  I,  N.  65,  91^,   1 1  j.    A  że  wojcwodnica  Oii!njc2aU  is 
iwijdcza    wzmiankowane    dokumenty:    census    sclauoniin    per  omnvf   triri  . 
episcopatum  crit  de  unco  tres  mcnsure  •liligiiis,  qut  dicitur  kutUa,  «>li(iMS  usuik 
lini  unuft,  pullus  unus. 


(^O I         

jne  w  pabliiu  yrocli)\v,  pr/c/nuczon«  ioslały  dhi  ob.sługi\va* 
nia  załóg  grodowych  i  załatwienia  ws/c-lkich  potrzeb  wojsko- 
wych. Jeilne  osa<ly  miały  prjie/naczento  wypiekat^  chleb  dla 
wojska  (Pit!kary\  inne  przyrz^d^ć  i  gotować  potrawy  dla  ica- 
log  (Kucłuiry),  inno  łowić  zwierzynę  I  ryby  (Łowcy.  Strzelcy, 
Sokolniki,  P.Nary,  Rybaki),  inne  wyrabiać  potrzebne  naczynia 
^Łagiewniki),  inne  utrzymywać  konie  i  mieć*  piecze  nad  nimi 
(Kobylniki,  Koniaryk  innf?  c/uwać  nad  bydłem  dla  załogi  prze- 
znacroncm  (Skotniki,  Oborniki),  inne  wyrabiać  szczyty  i  groty 
(Szczytniki,  Grotniki),  inne  przygotowywać  żerdzie  dla  oszczepów 
(2erdniki). 

Ludzie  takiego  przeznaczenia  posiadali  wyznaczone  im  ire* 
bia  w  ^Kłbliżu  grodu,  do  którego  pu  kolei  chod/ili  na  służbę. 
A  >e  >łu^ba  ta  z  góry  i  stale  była  oznaczona,  zt^d  starosłowiań- 
skim zwyczajem  zwala  ^ic  nar  ok,  a  przeznaczeni  do  nićj  ludzie 
narocznika  m  ł.***')  Jest  to  tak  zwana  organizacya  na  ro- 
kowa, sięgająca  czasów  Ziemowita,  wprowadzona  w  życie  przez 
Mieszka  I,  naśladowana  po  czł^ści  przez  książęt  pomorskich,**') 
ale  systematycznie  tylko  w  Polsce  przeprowadzona.*"')  Trwała 
ona  dopóty,  dopóki  rycerstwo  zebrane  w  grodach  zostawało  na 
utrzymaniu  monarchy,  ale  po  obdarzeniu  rycerstwa  ziemskiemt 
dobrami,  z  obowiązkiem  stawania  na  wyprawy  wojenne  z  pocztem 
łudzi  na  ich  utrzymaniu  zostającym,  tudzież  łg  zmiana  stosunków 


'***)  Prufcaui  1'ickuanibkt  u  .i  r  u  k  wywudjEt  otl  wyniu  rok  w  Aiuiczcnm 
WtuftUy  iA(low6j.  ^Naruk  wi^c  tuimcM  tu,  co  jot  prxŁ'£tucconc  dla  wluiUy  >fcto* 
wij,  lila  UTłfjdu."  i  Hoiprawy  AUiiii.  Umlcj^l.  XIV,  «,  aji*.  Co  do  mnie.  lo 
«%dxc.  U  natok  w  ogAlc  ma  iŁtnic  inoctcnie.  Wc£C5ni6j  mi  rok  i  pochodne 
(m1  nict>o  wyrok  »Uty  %\%  wyrajami  tidowynii.  w  snaczcniu  terminu,  acbwaly, 
rok  w  mowie  stiiroslowiań»kićj  «n:ic«yt  lo»  (irebic),  ruskie  f*y.u>^tt.  a  n  -  a  r  u  k, 
IMdobnie  jak  u -tok  r/ec« okicilon.i.  ucuacuunii.  Atad  iinpu'in(i,  lupuMirro  =:  amyil- 
nlf,  wcdln^  |łrxciiuucnu.  foKkte  więc  na  rok  wypada  pojmyw^ć  jako  sprawę 
4cUlr  ujEfiac^oną,  a  ł  tct^o  nic  trudna  wyro£Umić,  iŻ  ii  a  r  o  c  <  ti  i  k  « in  i  twano  ludsi 
prteanacionycłi  dla  sprawowania  ubuwi^^ków  a  ^óry  uAnacaonych. 

»*•)     Picko*iń»ki,   Kozprawy    Akjit.  Umicjęłu    XIV,  iii— li|. 

44' 
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spotecznyrh  w  XIII  w.,   wzmiankowana  or^anłntcya,    Kininw*xy 
racyjo  bvtn,  rozwiązaJa  sif*. 

Do  wyii''j  wyliczonych  cir/aruw  1  posług  W';JNkowycb,  f1t>- 
óii(:  naleiy  obowiązek  wieśniaków  (lustarc/.ania  k<inł  i  pr^-^*  ■■'*'^'- 
ków  dla  wojska.  Obowiązek  ten  zwano  przewód  ^v 
(condaclus  miUtaris),'**") 


6     Obrona  kraju  i  wyprawy  zagraniczne 

U  Słowian  zawsze  odróA.niano  sluilłc  wojskowa  dla  obrony 
kraju  od  służby  na  wyprawy  zagraniczne,  innymi  słowami:  wojnę 
oflporną  od  wojny  zaczepnej. 

W  razie  napadu  nieprzyjaciół,  ka/dy  swobodny  człowiek 
czuł  się  w  obowiązku  broni<^  swa  ziemie.  I.udna^ć  zbierała  się 
w  swym  grodzie  pod  rozkazami  źupanuw:  jedni  występciwati  do 
walki  w  polu,  licho  przyodziani,  a  g^orz^j  jeszcze  uzbrojeni,*'"^ 
inni  zostawali  dla  obrony  ^rodu.  Do  walki  wzywano  także  lu- 
dność poddańcza,  bo  obrona  kraju  liczyła  się  do  najpierwszych 
obowiązków.  Nawet  po  zaprowadzeniu  stałego  wojska  nie  ^r- 
dzono  chłopami,  choć  niewprawnymi  do  boju,  ale  zawsze  przy- 
datnymi dla  wojennych  celów.  Pamiętając  ten  obyczaj  ks* 
słowiańscy,  w  przywilejach  udzielanych  duchowieństwu  w  a  1 1 
i  XIII  w.,  warowali,  aby  poddani  i  koloniści  duchowni  slawatl 
dla   obrony    kraju    w   jego   granicach,   sołtysi  konnow 


*<^ I     R.    1 254    homines   cpiscop»lc«    mililare    pr en  n it    tlaccre    trf»«lMHiiit^ 
Trfk    ^amn   r.    I25>.    Kołł.  Kat.  Km1<.    *.  56.    58.     R.  1255    .1 

kitwskic^o  ntwoliłiitAotiił  oil  u'»Ac-1ktch  Cłc«art'iw,    firciiotł    irr 
Kat,  Krjk.  s.  6i.     H.   IJ55    incnle    viłlc  1  Mj-sUctyceJ    prcł 
tiiilitarc.    Ktx].  Malup.  «.  47. 

'**)     Cesarz  Henr>k  V,  podc«a»  wyprawy  pt«ciw  BolnUwoiri  Kvivt»o«ilx 
w  r,  1109,  pO(i  Bytomiem   nic  mcigl   wyjStl  «  ptnljiiwlcnia,  U  t  _ 
„Iu<1xtc  nati«y  pr/cciw  okrytym   tniciiiini,    lvil>  Urc/owiitcy   pr*-  tj 

fckuwc  £hrojc,  lu  ępU'  \u\ecAv  (lolykAj^c  %\%  iiv'boii4),   Jak   gilytiy  clnii»r 
|jic*iAittic,**     GrtlU  III,  .V 


a.  chłopi    |lU?S0!O.'**)        i^^m    -^iMi-M.i  H-tn    •MHilv     komi^ili    )^i.>-W,V.     |">'i 

chiłr.jgwianii  ksiażiHrtni  rttaiAnły  jnilki  konrift  i  jiirszo  ł  |>o>poli* 
lego  ludu.  (.)  por/adku  puci^ifaiita  do  obrony  kraju  ludności 
t  dóbr  kii^/^cych  i  WiipólnowlAdnych  d^icd/iców  wiadomości  pe- 
wnych nie  poMAcLuny,  niektóre  jednak  w/mianki  po/,walAJ^  wnlo* 
skować.  \l  na  \v\"^^*"  -  wojoniiij,  J4k  na  Pomorzu  w  XII  w.,''*) 
Uk  i  w  innych  li    SJowiaA?o:czy/.ny   północno  •y.achodnił^ 

sjLcdI  co  d/iesiąty  jjospodar/,*'*)  n  Inni  ^:iiawiili  w  domu  dla  |n;N 
niL^nia  pO!*ług  wojskowych  i  gospodarstwa.  Po  udi^j^ciu  /.  kraju 
nieprzyjaciół,  c^wrń  powracała  do  swych  i^yj^y  ale  ifceby  ksią^^ta 
nie  /air/ymywali  jej  długo  pod  bronią,  ducht>wiei*»siwo  wyma- 
wiało :&obte  w  przywilejach,  ie  jeiHby  nieprzyjaciel  nie  pokazał 
się  w  ci^ij^u  trzech  dni,  na  czwarty  dzień  zebrane  wojsku  moi^ 
siif  rozejść  i  wrócić  do  domu.*'*) 

Inaczej  działo  &ie  w  razie  wyprawy  zagranicznej.  Obyczaj  nte 
ol>owiazywał  ws/.ystkicli  iść  na  wojn*^.  Na  to  była  drużyna  k.iia- 
ięcu,  wojsko  stale.    /  którem  ksia>.«  móml  pry^NKi.'!!!.*.'   uynr.iwy 


'">  M»  ŚIii»ltu:  w  j>T<vwnejii  kl.t^jrtorowi  l^tłl»^-«liiinuu  u  ii75-  %nttfic»  ho* 
ininc%  tn  honi^  cltto^lri  coi  tioitc^i   4li»50jł    e»iT.ł    K  r- 

rsm  i  TC.  nci)ue  jd  hec  ■  >.   in  ycciuru.    Si  <«tt*  cuutł- 

l^erit  hustiWn)  cicrdium  icriam  vcllc  in^rctU...  tunc  culoui  jUbAiu  Ul-  villift  |ietlun. 
ttcboUctt  Ł^|ui(v^  aU  conimnncm  icrre  d<fen»ionem  |troc«ii«rc  t«* 
ntbuntui.  Pflłtohmv  w  tlnkunwntich  r.  117$!  I303.  Btiiiching,  UtV,  Lcubu^. 
Na  Ponior/u  Ka^imiuc  I  w  prjtywtlcju  koictulowl  k^n  /i  r.  1175  wpcckl.  ctim 

acc«*>c    fuerit    ail    il  t:  f  e  n  <  i  o  n  c  m    tccre    me    ,  ,    «itłl   |ura(i    (hoininct 

•«clc«ue I  tnfr«  Ipmm  ttrfAM.  cim)  *AR»  lko*Łaaef  Uiiuwrlnt  inłntłd.  HAt-^d- 
łijch,  N.  41. 

«»«)    WyWj  cyt.  154. 

*'*!  R.  Ii87  mitlcni  dc  >  i  n  |!  u  1 1  9  'Icccrti  111  u  n  :>  1 9  unuin  horoinem 
tz^ieiltiiim.  Dij»l.  CI,  T.,  N.  34.  W  Maciejowtkłr^  Hi-storyi  Wlołcun  1874.  •.  84. 
Ki<)t  Zyjfnianł  SUry  r.  1524  roŁkui^I,  tiby  w^A)>cy  >  piawa  m^ł^kicfiu  lUw^U  diic- 
*i..t(Ł^.i  (jlowicka  Hi*  wojn^.     Cacki,  O  Ut,  i  PoU,  Prił*.  I,  »,  241. 

R«  ili|a  Hciniicuii  Bomnuti.  pAiwiKriUAJac  przywileje  kU»aatD  DnYie* 
r^n^kn-;;*'  wyicckt:  boniitie)*  cliftm  %\c  abhatia  lilicn  «i)U  ab  cxpciiiU(>nct  quain»Cl> 
nisi  in  tvirc  1)  l*  fcrfi  %  i «)  n  c.  lU  «|»t>tl  ictiiiiii  non  CAr.iiiI,  vc*l  inTu  tcrmm  con- 
tra inhniii'-  Irin.  <i  t''tii)iatiirtitit^  npcililiontiti  facitint,  ipioil  s\  Iritlunm  in  cApŁMli* 
^(ciCic  poMU  liiimati^  r.ApciUvciliit,  U  iitHi  Ycncttlit,  d  t  c  (4  u  a  r  1  u  u  ti  u  fc  4)  u  t  *>• 
r^ac  ad    ia«   ccdirc   pottru.     Mcklcnb.  UrkunJ.   I.  1^  K.  152. 
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dok^d  mu  sie  podobało.*'*^)  Ale  dla  tego.  aby  w  wyprawie 
granicznej  przyjął  uczestnictwo  cały  kraj,  na  to  pwtrzebna 
zgoda  wieców,  sniemów,  które  często  nie  podzielając  zdania  mo- 
narchów, zostawiały  do  ich  woli:  przedsięwziąć  wyprawę  ze  swą 
drużyną  i  o  własnym  koszcie.  Doświadczył  tego  król  czeski  AVIa. 
dysław  II,  gdy  mu  śniemy  odmówiły  pomocy  na  wyprawy  do 
Mediolanu  w  r.  1157  i  do  Węgier  r.  1164.'*")  W  Polsce  silna 
władza  królewska,  aż  do  zgonu  Bole«^ława  Krzywoustego,  mogła 
bez  zapytania  wieców  rozrządzać  wszystkiemi  siłami  kraju,  ale 
z  osłabieniem  władzy  książęcej  i  utworzeniem  się  chorągwi  ma- 
gnackich»  książęta  polscy  musieli  stosować  się  do  życzenia  tszh- 
chty,  która  nie  zawsze  chętnie  udzielała  monarchom  środki  na 
prowadzenie  wojny.-' ^)  Nawet  gdy  groziło  niebezpiecze6-stwo  2<y 
wnątrz  i  gdy  w  skutek  tego  wypadało  dokonać  pobór  daniny 
powszechnej  (poradlnego),  książęta  każdy  raz  musieli  odwoływać 
się  do  rady  i  zezwolenia  baronów  na  wiecach.-'*)  Był  to  wstęp 
do  ściślejszego  ograniczenia  w  statutach  prawa  monarchy  rozpo- 
rządzać siłami  kraju  w  zagranicznych  wyprawach.^***) 


*'*)     Mściwoj  oboilrycUi,    nadając    dU    sielnę  ręki   synowicy  1; 
mUT  się  t  lisięciem  do  Włoch  z   looo  wojowników,  kiór£y  tam  caIk 
tępieni  zostali.     Opowiadając   ten    wyjiadek   Hclmold    roku   nie  oinaccyl.    (Krmilu, 
Ii   t6j.     Ale  wypadek  ten  za&zedl  niezadługo  przed  r.  983. 

*»•)     Wy;K«j  §  23.  s    502. 

■*')     Bolesław    Wstydliwy,    podcaas    napadu    Taiaiów    r.    li^i,    v* 
skarby  na  zaciąg  wojskowe,  nawet  posag  swej  zony  KuneKundy  wloiy! 
to  wida£  r.  aklii  jegn  darowizny    powiatu    endeckiego  ky/.  Kancguniliit;   w  t.   ul 
gdric  wyrzekł:    dum    nihil   pccimiarum  in  Ihcsauris  nostris  Irticrcl.    mui^is^ue  nMT.TC 
militiae  cuhortc^    quam  divitiaruoi  cumuto  siipati  gaudcrainus;    ac    ob   ki    con> 
dum  ad  noliibilem  inopiam  fuissemus    dcvoluli,   ex   co    rjuod    stipertdia  jcofUa  i.^'^^^*~ 
mililiae.  unde  soWcramus,  penitus  oon  invenircmus.    Narustcwicjt,  H.  N«  P.  lY,  piul 
r.  128J,  cyt  5 

*"•)     R.    1255  Bole&law   Wstydliwy,     w    przywileju    uditctotiym    k»pitulr  wU- 
dyslawskićj.  uwolniajacym  mieszkańców  wsi  Mysłaczyce  od  tóinych 
tkAw.    wyrzekł:    cxccpta  tantum  communi  sidutione,    quani  nos  dc  c 
noslrorum  pro  alit^ua  neces&itatc  nostra  toŁi  terrc   inslilucrimuK,    Kod.  Mn 
A  więc  nawet  w  razie  napadu  nieprzyjaciół,   książę  nic  m6gl    naznacia^  |..f.,, 
utriymanic  wojska  wczcśnićj,  al  nim  uzyskał  pozwolenie  batonów. 

•'•J     W  statucie    wiślickim:    dcclatamus . . ,    ąuoA    barunt*    t-f 
terrae  Poloniae,    nobis  et  nostris  succe&soribus  in   lerra  et  rcgno  Pol 
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^.    sposób  prowadzenia  wojny. 

Na  wieść  o  zbliJtantu  nic  nieprzyjaciół  do  granic  kraju,  slraie 
pograniczne  dawały  znać  o  tcnł  najbliższym  ^jrodom,  z  pomocą 
rozpalonych  ogni  na  wyniosłych  miejscowościach.  W  Czechach, 
czynając  od  granic  a>.  do  Pragi,  grody  lak  sa  położone,  12 
MDgniera  lub  dymem  łatwo  mogły  być  podawane  znaki. "*^)  W  Pol- 
sce ognie,  któremi  naczelnicy  uwiadamiali  siebie  o  obrocie  nie- 
przyjaciół, w  póiniejszym  czasie  zwano  wiciami,  w  pamic<^ 
dawnego  zwyczaju  obwieszczania  pismami  do  wici  przywiązane- 
mi.*'*)  W  południowych  stronach  Polski  od  Wisły  po  Rusi,  hen 
aż  ku  dolnemu  Dnieprowi,  pełno  dot^d  mogił  nasypanych  w  pe- 
wnym porządku  tak,  \i  ogteA  rozpalony  na  jednaj  z  nich  łatwo 
było  dostrzedz  z  sąsiednich  mogił.  Tym  sposobem  mieszkańcy 
otwartych  miejscowości;  Czerwieńska,  Wołynia.  Podola,  Ukrainy 
ratowali  się  od  niespodziewanych  napadów  tatarskich  w  Xlii 
t  późniejszych  wiekach.  Tak  musiało  być  na  równinach  i  w  sta- 
rożytności, ale  w  lasach  i  górach  było  inaczej.  Łatwiejsze  schro- 
nienie w  gąszczach  leśnych,  przysieki,  kamieniami  lub  drzewem 
zawalone  ścieikl,  na  które  zawsze  mieli  baczność  pograniczne 
brany  i  straże,  dawały  mieszkańcom   czas  do  ucieczki  i  obrony. 

O  prowadzeniu  wojny  w  Słowiańszczyinie  naddunajskiej 
w  epoce  od  VI  do  X  w.,  byzantyńscy  pisarze  zostawili  nam  na- 
stępne wiadomości.  Na  odgłos  wrzawy  wojennej,  Słowianie, 
ukrywszy  w  jamy  dostatki,  żyli  jak  łotrzy,  do  napadów  pocho- 
pni.   Lubili  podstępne  najazdy,  a  nadewszystko  zasadzki.   W  boju 


nU.  Heni  melius  poterint.  tcnrantur.  Set)  eitra  melas  regni  non  te* 
kentur  »ervirc  nobi».  nisi  ipsu  contpctcns  iatisfactio  per  nos  impeodatur,  aat 
per  noft  fucriot  pttiti  et  roKali.  łlctcrt.  St«riK).  Poru.  I,  «.  |8&.  A  atalut  r.  1496 
orccki,  \l  wojna  ma  hyi  na  ftcjmte  uchwaluns,  Vohimina  Le^m,  I,  3^4,  wyd. 
Ohryfki  |8SQ.  t.  116. 

»»)     Irccick.  SI.  Pi.  f.  96, 

*>*)     W*łciami    swano    luiory  w  amolc   ubwini^lCf    mogące    slaiy£  sa  dtwanc 
•n«kt.     Lindc»  Slow.     Dduo  objainieole  nlUj,  cyt.  337. 
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nieustrasj!»*tii,  niekiedy  óiicy  i  okrutni,  prędzej  piaciioi^i  *. 
pywali,  licho  przyodziani  i  lekko  orei»^m  opatrzeni  Panti^/y  nii 
mieli,  szczyty  używali  podlu>ro\vaie.  kopja,  łuk,  jadem  zaprawione 
stT/aly  dłużyły  im  do  boju  i  napadu,  bez  szyku  i  por/^dku.*^) 
W  kilka  wieków  póiniej,  Ilelmold  jakby  patrząc  na  Us  co  '•<»; 
kiedyś  nad  Dunajem  działo,  mówi  u  Pomorzanach  zaadrzań5ki'-h : 
„Słowianie  najwięcej  w  czynieniu  zasadzek  celują.  Nte  zadu]^ 
sobie  pracy  przy  budowaniu  domów»  lecz  je  klecą  z  chru*$iU|  db 
^asłonienia  od  burz  i  deszczu.  Skoro  tylko  odgłos  wrzawy  wo- 
jennej  sig  rozniebic.  wtedy  zboże  z  plew  oczyszczone,  złoto,  ^r*-- 
bro  i  w:>zelkie  kosztowności  chowają  w  jamy,  żony  /^  i  d/irii 
ukrywszy  w  warowniach  i  lasach,  dla  zdobyczy  nieprzyjadołn.n 
nic  nie  zostawiają,  prócz  swej  chałupy,  którą  bez  najmniejszego 
ialu  opuszczają."*  •"^'*)  Tak  było  bez  wąipi»?nia  w  całej  SłowUń* 
szczyinie  w  przedchrześciańskie  czasy,  ale  z  zaprowadz^^ 
władzy  monarchicznej  i  bliższem  poznaniu  sie  z  cudzoziemc^;.. , 
nastawały  inne  porządki,  rozwijające  się  powoli,  bo  obyczaje  sta- 
rożytne długo  jeszcze  krzepiły  serce  i  umysł  ludów. 

Do  dawnych  bardzo  ob3xzajów  należy  zwoływanie  na  wojnę. 
Książę,   jako  wojewoda,    wzywał   żupanów   i  starostów,    aby  mu 
dostarczyli    posiłki    wojenne,--*)     Gońcy   obwoływali    po  j;^r*xŁ 
wojnę,     W  Czechach  jeszcze  /a  Wtastisława  w  IX  w ,  nd  ^Ttyt\ 
do  grodu,    od    żupy   do   żupy    noszono   znamię  wojn 
z  oznajmieniem  rozkazu  ksicciai  ie  jeśli  kto  z  ludzi  wzrostem  dłu- 
gości miecza  przewyższających,  nie  stanie  wnet  na  wyprawę,  mh 
czem    karany    b<^d/i*^  --"'k     Porlobnem    wezwaniem,    mnit^j    < -'^nHi 


***)     Procop.     tJc  l.ello  tinihics  lit,   1 1.     Mauricii  imper.  SliateirtctUii   ||«  SS 
Lconis  impcr,  Taclica.  cap,  WMf,  N,   107. 

«\1     JIclmoM,  II.  13. 

^*\     Henryk  ksi^ie  "ho<lryrki,    K^t^Hc  uyprawę    przeciw    Ranoiu.    ,. 
ł>ońcńw  po  wsiyslkicii  krajnch   slnwmńskich   Ąh  icMzt^icww   pot^inct^w  t  'crucmd 
się  wsiyiscy  na  toAkai:  fcróta  "     llctmoUl,  I,  j8, 

***|     Gla.iium  mittit  1  WlislWaw  i.   pti  onincs  tincK  totinił  jttmiłiTCMr^  hmt 
tliUunc  itrinciitalis  łnituiUwc,    tU   fju'łL-iłitqtic    torporiŁ  »Utura  |" 
suraiii  -icji^niu^    ju»u    e^ictlcrclur  uil  pUKnam.    puiiiictui    glaithf. 
bob.  II,  ».   i'). 
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s/lachetnem,  iirzetyslaw  1  pobudzał  Czechów  na  wyprawę  do  Pol- 
ski r.  lojiii.  nakaicaws/y  po  g^roclach  obnosić  po\v^ó^.**•^  Nie 
wiemy  jakie  znamiona  wojny  obnoszona  u  innych  Słowian,  ale 
óinicjsz**  polskie  wici  wojenne  na  pospolite  ruszenio  ?:^ 
\ez  wątpienia  zabytkiem  głębokiej  przeszłości. •'") 

Na  wezwanie  księcia  lud  wstawał  do  wojny,  ^romad/iłc 
Ałc  w  >^odach.  Jedni  gotowali  sie  do  działania  w  polu.  inni  /o- 
fttawali  dla  obrony  grodów  i  posług  wojennych.  Z  grodów  ze- 
braną cz«lad^.  wojsko.  2upan  lub  starosta  wiódł  na  oznaczone 
przez  k^iycia  miej»ce.  Każda  żupa  podzielona  na  polki  i  cho- 
rijgwie*  ze  nwyrn  wojewodij  na  czele,  stawała  osobno  od  innych, 
nie  tylko  w  obozie,  ale  i  w  boju.  Tak  przetrwało  w  l*olM:e, '•"**) 
Czechach  i  na  Pomorzu  aZ  do  XIII  w.*^*)  Drużyna  książęca, 
albo  pólk  nndworny  otaczał  osobę  monarchy.-'*")  Na  wojnę  /a- 
graniczOiŁ  nie  zawsze  całe  wojsko  ciągnęło.  Tak  wypraw*;  cze- 
ska na  Słask  w  r  1134  odbyły  tylko  pięć  źup.-^')  Hole>ław 
Kr/ywousiv    wvT)r.ivvv    na    Pomor/e  i  <U'   Węgier    ołlhvwal    naj- 


^  Inito  conftŁtłu  cum  iaU,  Polouos  lnvaacrc  »ta*łit.  iiJtiniquc  icnLbilcm 
lUcat  fculcnlUm,  lalius  Boticmiiie  per  proYinctnm.  mittcn^  ia  Mgnum  ^aae  ]u9^iuui9 
|<H<|U«ni  ile  «uliurr  totttim*  ut  (|ui<:unqtłc  c\tcnc  fn  ca%U»  t«Kniu«  ibto  tignaculo. 
«dicc  prACul  ilutiio,  taił  iari)uc  kc  nuipendcndum  in  iMtihulo.  Coftnto.  Fon.  rcr 
tiobcni.  IT|  «.  "^K 

**')     Wii  =  prel  iniujjlj',  gihkii    tlo  ku'>rej*(»  dawniej  priywiasanc  były  li^ly 

'kridawikkk  tu  pospolite  nHMflte.     UmI  je««CAc,   w   XVI   w..  wicUmi  Łowl^    BicUWi 

i  Stryjkowski.    ^Trojcnii  listami*   Hhn   wiciami  irojenna  wyprawa  bywa  aitiAjaiiofiA. 

W  pirrwuycli  i  wtórach  nakjxtijc  golowtiiii,  w  irtecich  o/najmid  ct*s  I  miejtcc  Jtjj* 

mSu,     MiiilrŁtwski.      Palt/   Undc,  Sfrjw.   pfid   w'U, 

•**i  1'ottccAs  wujny  bolcAlAw^i  Kf*ywou»icgo  i  Czechami  r.  11 10  ł  puUki^j 
l^lrony  f|uaeqtie  jiroriDcia  qaani  cohois  armaU.  (.ifni  cnniiKuni  (ncT^t.  in  oiui  ki.utonc 
[pcntitit,  suum  locum  defctiNara.    OalUis.  lUi  s: 

*">!     l*mlcu«  wyprawy   Hcnnk^  oliodcyckicyu  pricnw  Irinom:    ayimna  SU- 
'  wonim  lU  Diiiucrkis  priivtnrii>  . ..   UiUincU    per   vcxLHa    et    cuneos  .  ,  .    Dmntbtt-    cr^o 
kante  et  ordiiiate  pci  siogula^    acic»    con#łi>tenlihu» . . .   Slavonim   aftmłnA  «uth  onlmi- 
i. Ił.  -^iiłi^ccuta  sunt.     Ildmolil.  !«  38. 

*")    adc*  TCTO  curłftlłH  oirialilcr  atmAta  eirta   BolctIavum  attitit.  ibi   ytctan. 
,  tul  ibiiluM  moritiiu.     (Uli.  III,  32, 

"■I    (irailcckfl.  C<a.slawska.  Chrudimska.   Bolealawska  i  Kladska.     Kunt  ret. 
lM>licm,  II.  it;. 
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SW^     w  ojciec  l>ai"*)    a    IhIiuj^ł     luli^c.a    w    niovviii^;  H^ 
Polacy  ilumami  uprowadzali  w  niewole  pobMiynu'^ych 
nów,    ale  w  pustoszeniu  cudzych  krajów   s/c/ogólrtie  cel 

w 

bieslaw  czeski,  kióry  /a  jeden  raz  30U  osad  n*  Sianku  spanl. 
Dla  dowiedzenia  się  za.i  o  siłach  niepr/,yjactebikich  zwyczajnii* 
wysyłano  szpieg-ów.*^*) 

Zbliiajac  sie  do  granicy  kraju  nieprzyjacielskiego,  wojsko 
słowiańskie  zwyczajnie  szło  w  porządnym  szyku,  pwlzielone  na 
półki,  z  chorągwiami,  na  których  za  czas**łW  pogańskich  wyobr*- 
iano  różne  postaci,  godła,  bobków,*'''*)  a  po  przyjęciu  chrzesciań- 
^twa    wizerunki    świętych    patronów    i    krzyże.     Jeieli 

nie   była   niespodziewanym    napadem,    a  oiwartem   wyM..^... 

masami  licznemi,  w  takim  razie  wtjjska  wchodziły  do  kraju  nitt- 
przyjacielskiego  z  rozpuszczonemi  chorągwiami,  pwy  odgł<»ic 
trab^*")  i  bębnów.-' 'j 

Przed  rozpoczęciem    walki    ksiaż^jta    i    królowiu    słowi 
osobiście  odbywali  przegląd   wojska,    a    w  pewnych  razach 
wali  na  rade  wojewodę.  żupanów»  chorążych,   w  ogóle  Atars/^ 
wojskow^.-^*) 

Do  boju  wojska   szykowały   się  w  porządek   wojenny:    pie- 


li 


i\    iłiimfl 


'^')    DoUJ  trwa  iiiedororunueTiie,    uy  Czechowie  w  n    I039   4atKAh 
iw.    Wojciechu,    t/y    ianc    potlsuniclc    pracjt    duchowicA^ktwo     ;    '  '. 
łź  nic  w  Pradie,   ^i  w  Gnic/nic  piTłwdiciwc  jtwloki  św.  Wojcict 

2**J  Poilc/as  wyprawy  pr/cciw  R^noni  Henryka  ni 
ftlany  t  killuiriiistu  Slciwianami  «7.pie^  &a<^ki  wrócit  i  tun.^] 
Ilelmoia  I,  38. 

^'*')     R.   i<kj5   w  pomoc  N'icmcom  pr/.cciw   Polakom  s^li    ' 
pr<:cevlcnŁc&  sub5equunti  (<e  bożkami  niesionymi  na  uelv|     Ib  >- 

****)     R.  983.     Po'k/.as  pi/.eprawy    Luiykow  pr/.tx   Lab<;    ji 
„convenerunŁ  «  ScUvift  petlitum  ac  e>|U)Łum  plus  (lUiim   KX.X.  le^ion^s,  t|ttAe  aknĄ  1 
ijuu  lesinnc  rc^Hua  rpiacfiuc  Miorum  »iaxilio  dc-ortmi   tunc    (tcv;l^lJlrv   non    '^DbHartfd,* 
t  u  ti  i  c  i  n  i  s  pncctlcnlthiis.^     Tlłtctm;ir  Ul,  łi. 

'**)     Roicshiw  Ki?!yu'OU!.(y  >lo  C/.cch  wkrai./..*!:  vcxklit^  ercclT«,    luUtfr  <au*<«M* 
bus,  agininibus  onlinalis.  timpanis  rcsonunlibuH.     tiutl.  III,  ii. 

'")  Uelmuld  1,  58.  mU]  cytata  243.  Boicrbns  cunvtKKti«  ^tnuoriinift  mĄ 
llufti  inivil|  ubi  aoltit  quid  saluhrius  et  honcbtius  c»at-  YUlclwlUi  cuiit  r«ltMnv  «lip 
vit.  s*  A.   mu.     Gall.  nu  =2. 


;jj5».'(:     liiTif 


^chotA  Tclfnami,***^  ja/da  ławą.***)  Pray  ksicHu.  lub  króhi  stawata 
jego  vvyłx>ri»wa  drużyna,  zwyc/ajtno  ł  konnych  pancerników, 
w  PoUce  od/nacjfajaca  sie  usobna  barwa  ud^ic^y.**")  Główną  j^ity 
Wo)i»ka  stanowiło  konnu  rycerstwo  w  i^Uzo  zakutr.  —  pit^rhola 
z  łukami,  procami,  włóczniami,  toporami  u^.ywana  była  dla  dzia- 
łania w  górach,  lasach,  błotach,  na  przesmykach  i  w  ogóle  w  miej* 
scowościacłi  trudno  dostępnych,  tudzież  dl;k  o\)rony  warowni. 

W  boju  chorągiew  górą  niesiona  slużylu  za  punki  skupienia. 
Kaida  chorągiew  miała  swu  godło  i  łiasto,  c/yli  zawołanie,  (pro* 
clamatio)  dla  wzroku  i  słuchu.  W  g^«<j!cxach  leinych.  w  ciemno- 
ściach łud/ie  jednego  rodu.  póinićj  pł)łku,  poznawali  się,  groma- 
dzili Mc.  ale  w  otwarit-m  polu  godła  na  |H>dni<^!onych  chorągwiach 
u*^k.ł^\  u'.«l\    ijdiiie  komu  Nt.iwiu'-   u  \-pailalii,-*"  i     \;ł   ohuratfu^uich 


*'M  /iiAJ3ujetny  o  teni  w<mi;inkf  u  HeliuvtUj»  kicd)  on  upUujac  pr/ccUJ 
woj»1ca.  i«brjinŁ>|co  prMx  kr6U  Henryka  obotirycktfuo  w  r.  \\\\  Ct)  pTcccm-  Ditnc»ni. 
|Hivia(U:  tt^nunA  ftlaviirura  dc  anUcnU  prnvłnciU,  ilłfTusa  crant  Mpcr  factem  marU, 
illttincU  prr  vciilla  et  c  u  n  t  o  «,  cx|>ci:tjutijt  itusumcm  re{*i&.  Chr.  I.  38.  H.  1127 
tnicMkaticy  Dymina,  goiiijiic  się  do  oJjtoru  a  LiilyUłW-:  bnstnimtjue  Luncos  iupct 
sr  aibilnta  irruerr,  urbcni  ({uaiitodus  iocrcdi  łc»|oc  a<J  toiiicniUm  praepararc  mo« 
Utar.     Kbliu.  Itl,  3. 

*'*)  L^H&  u  JAWuyi;li  ^łiaau^w  pnUkich  omac/ala  «<ereg.  t/ąd  woj^kH.  Za* 
niaU  V  jMln^j  linii  bl£  %\%,  mówlouo:  potykać  uc  Uwf.  Lind*.  Stów,  U  kozakóir 
rot}-jikłch  doud  sjcercc  '.'^i'C  ^ic  tawą. 

»"i  \Vyra«y  OaHuna  „-*<•<»'  cuiiali*  coriulUer  ArmaU*'  (III,  22)  w  Uómacae 
niu  Komamickicgo  brzmU:  r,pi*ilk  nailworny  pod  cuobna  barwa,  oioc/yt  Boletlawa 
(Kr2)uoiłUcgt)i,  Do-ilowiłje  M'yrail<nic  curialiter  armata  ucnacu  n«ulworne 
u/bfitjiinc,  \i*H\  kti^rcTTi  w  pr*ciininctn  fnac;<^niu  nio^na  pojmować  i  cnobiic  nndwornc 
obmuodurowunle :    2c  jednak  tn  prawdo)>odnbnv,     Mkkaauj*  na   to    opowteić    Gatlutta 

0  TÓinorodaych  barwach  pótkow  BolctUwa  Chr.  (wyićj  cyt,  170). 
•*•)     W  «taruiy(ności    rody    i  obce   (gminy)    ftluvłaA!»k{c    miały    iwc    godła 

ft'Jiaf  I  a  (<awutanU).  Daite  hasło  wykrryknikicni  gromnditiło  lud.  pi)Hotuj;ic  dn 
lebrafiia  pod  i:h«)rął!wtane  K^idlo,  t^id  ztukł  gminne.  Byln  (o  xuwotaniem  na  trwogę, 
na  arocr)'łtoict,  do  boju  I  w  bo)u  »amym,  na  wicca,  na  obchoily,  na  srantcc.  Zbra* 
Uftif  ftię  gmin  w  okolic)'  jakiij  łppłwiaJo,  ii  licxba  /nac/na  gmin  jednym  i  tym  4a- 
mym  kierowała  nic  |*mUeni  i  bakiem,  pud  jediiu  tOiUawala  chorajpvł^,  ki&ra  poclno^na 
toak  lada  całego^  Gdy  jednak  i  ludów  poo»óbnionych  była  liczba  wielka,  wielk.! 
lei  tnnftiald  hyc  mno;*05£  chor^^wi,  cryli    i*udfl      Ale    tudy    nie    rac   jednocxyly    si( 

1  *pr/)'mier/.i1y  pfMtitu^/at;  WkptMn^  łz  wBp4jbłyrit  iiinkietn  chora^irw.  Tak  CJitcry 
ludł  l.ułvku\v  )cdui)  miały  chorągiew.  Lelewel  Godła  churacirwiic,  w  djtłel<:  Pol- 
aka  tl/.t<jt     i    t"vM    jć],      T.    IV,   9*.   517    -jlb. 
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piesi!o  niż  konna  Wojska  zupne,  jcAli  nie  wyłącznie.  U>  w  n»" 
cznój  większości  zawsze  były  piesze,  tylko  drużyny  lechickia 
i  póŁniejsze  rycerstwo  upodob;iIy  słuibę  kunn^.  Największy  je- 
dnak w  Stowiańszczyznie  rozgłos  zyskała  jazda  polska,  celująca 
od  samego  początku  organi^acyja  rozumnie  zastosowana  do  y»] 
przeznaczenia  W  wojnach  z  Niemcami  za  Bolesława  Chr,  i  Fyaa 
jego  Mieczysława  II.  lekka  jazda  |>olska  z  niezwykle  chytośti%, 
przebiegając  okolice  pod  okiem  nieprzyj.iciela,  niszcząc  j«go  roa- 
jazdy  i  pociągi,  chwytając  jeńców  i  zapasy  iywnosci.  ułatwiała 
posuwanie  sin  głównych  sił  polskich  naprzód,  |łu  drodzr  ł»* . 
cznój  od  niespodziewanych  napadów,  a  gdy  jui  pierwsy^  p*-*  "'ai 
sprawiła,  wtedy  ok<jIiw>zy  z  daleka  główne  siły  nitiprzyjacieKI 
rzucała  sie  wpław  pr/ez  Labę,  albo  przez  góry  do  Caiech,  raźnie 
szac  spustoszenie  kraju  nieprzyjacielskiego  i  tym  sposobt?m  obez- 
władniała ruchy  głównych  sił  Niemców  i  Cz*'Cha\v.  Dzielny 
młodzieniec  Mieszko,  jak  za  panowania  ojca  swego  ChrobregOw 
tak  i  póiniej,  ped/ąc  za  Labę  na  czele  lekkiej  jćizdy,  głęboka 
pojmywal  przeznaczenie  i  siłę  jej  w  zwinności  ruchów  i  gSvałto* 
wności  natarcia,  gdy  tymczasem  wodzowie  niemieccy  nie  pojmu- 
jąc tego.  całą  nadziejfj  pokładali  na  żelćizne  zbroje  jazdy,  przez 
co  ją  zbytecznie  obciążali  i  do  szybkich  a  śmiałych  przedsięwzięć 
niezdatną  czynili.  I  bez  ubliżenia  prawdzie  możemy  powied/iec, 
że  pierwszym  i  najznakomitszym  generałem  jazdy  byl  Mieczy^* 
sław  II,  on  bowiem,  ożywiwszy  jazdę  właściwym  duchem*  uzdol- 
nił ją  na  przyszłość  do  świetnych  czynów,  gdy  tymczasem  w  Eu* 
ropie  całkiem  niepojmywano  znaczenia  jazdy  aż  tlo  n«i\vs.jvrh 
wieków. 

Wysokie  uzdolnienie  do  boju  jazdy  polskiej  dato  ^c  poznać 
w  wojnach  Bolesława  Krzywoustego  z  Pomorzanami,  Czechami, 
Rusinami    Węgrami  i    Niemcami.     W  jednój    waln^    rozprawie 


II  o  3  u  r  M  e  T  n  n  Ul  y ;  rt  O  e  II  u  u  c  k  a  m  u  ur  u .  a  Cmojaiic  jir  M"  i 
Oli  Kuiiifi,  T  j  K  n  )ł>M  <"  II  u  U  .1  u  Ul  u  6  ii  mu  imiiiiuitiniiu*  iiorii.  *Jti  • 
ll(*70|>iit  11  4iłi*iiiiu(;TL<H  priy  Moskiewskim  uii)wt*rKytcoiv   iKKG  r.  k^i^.. 
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t  Czechami  r.  mo  według  świadectwa  współczesnegfo,  jazda  pol- 
ska bój  od  s»kni5ij!cnia  kopij  rozpocz^ws^y,  miec/amł  resztę  roboty 
dokonywała.-^*)  jcsl  lo  pierwsza  wzmianka  o  kruszeniu  kopij 
w  cdytn  pvdzie  na  nieprzyjaciela  jazdy  polskiej,  która  wylwo- 
rzyw^szy  właściwy  $ob;o  sposób  uderzania  na  nieprzyjaciół,  celo- 
wała nad  W5zybtkic  inne  jazdy,  a  skru.szeniem  2500  kopij  za 
pierwszcm  natarcii?m  na  Turków  pod  Wiodniem  r.  1683,  prze- 
wróciła najgroźniejsza  owczcsnój  Europy  potęgę*.'-'*'*^ 

Z  kolei  wypadałoby  rozpowiedzieć  o  obronie  i  zdobywaniu 
grodów  warownycli,  do  czego  zwyczajnie  u£ywano  piecliotę,  tu- 
dzież o  przyrządach  i  machinach  obleiniczych,  ale  o  tern  bodzie- 
my mieli  ircctnoic  pomówić  w  następnym  tomie,  przy  opisaniu 
zewnętrznych  dziejów  Słowiańszczyzny.  Tu  tylko  wspomnimy, 
ic  naukę  fartyfiliacyi  i  budowania  machin  oblei^ntczych  Słowianie 
brali  nie  tylko  od  Niemców,  lecz  bezpośrednio  i  od  Włochów, 
u  któr)'ch  Niemcy  uczyli  si^:  budowania  machin  i  w  ogóle  forty- 
fikacyi."'*) 

Z  jeńcami  w  starożytności  Słowianie  obchodzili  się  łago- 
dnie.**') ale  długie  wojny  z  Frankami,  Niemcami,  Danami,  spro- 


''*)  'fum  vero  iuvcnluB  Polonicjt  crrtdlim  iituunt,  Linccis  prius  iKrllum  infe- 
ruiii.  ijuibui  <xp1c(i5  co»v9  cfttrunt . .  • .  QiUI.  Itt,  3j 

*^)  Kopjn  buHar«Uj  w  w^Jci  <l(Li,  aby  UyU  Ue>»£a  i  aby  skruuyU  się  pnty 
(•wattowncm  u^ltucniu  o  ttctt^i  nicpr^yjacicUkic,  Albowiem  w  przeciwnym  »* 
tle  tt^yroaJAC)-  j.)  Imsan  byłby  myMdzony  jui  z  siudU  W  pędric  wybornych  koni 
bu.iuTCc  wywTJcali  stcrtgt  oicprł>jai;ielskie,  u  gjy  kopije  o  piersi  wroga  skniwyli, 
ciclt  kubUmi,  łub  ktulł  miec/jnit.  W  biiwłc  p(M  Włctlnicm  r  lOSj  król  Jan  III 
prowadzi!  do  auku  70UU  husarty  i  od  10  do  12  tysięcy  innij  jazdy  pol^kićj.  W  pier* 
wMym  tstrcj^u  Sfło  2>(ir)  bunatzy.  t  których  prsy  uderzeniu  o  tureckie  piersi,  tylko 
to  oic  łikruHJcyU  swych  kopi).  Leon  Chitanowski.  Odsiecz  Wiednia,  w  Bibliotece 
Wftnnw«ki6j   1885  r.  tam   lU.  f.  302  i  213. 

'^'ł  Btor^^c  tidctal  w  wypr^Witch  da  Wioch  tuscm  t  Niemcami,  ksi.isęta'  »1o- 
Wt4&tcy,  Jdk  MiŁiwi^J  obojrycki,  iiIIki  jak  Wraty^jw  i  inni  ktiNlowie  c-tcscy,  oso- 
blścJc  przypatrywali  się  szttirmo^n  do  miast  wtu<^kich  1  machinom  przez  Wl^jchów 
I  on^daanym  Wreszcie  ntoAunki  Czechów  z  Wiochami  »a  bardzo  dawne.  O  spo. 
'  Mbic  bodowania  mac)iin  oUciniczych  przez  Niemców  na  wzAr  wKi>.kich,  pr»y  zdo* 
bywaniu  grodów  tlowia/iakich  w  XU  w.,  powiem  we  wUiciwem  miejscu,  w  tomie 
tn.     Porów.  Hclmold  I,  93, 

•ft-)     Wyiij  ..  4i4'-^l3  «yt,  74. 

TOIB    u.  Ą^ 
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wadzały  surowość  obyczajów,  usposabiały  do  okrucieA&tw  i  lems^ty 
za  wymordowanych  i  w  ciężką  niewolę  uprowadzonych  brad. 
To  teź  pograniczni  z  Niemcami  Obodr>'ci  i  Lutycy,  pałAJąc  zem- 
sta za  doznane  w  ciągu  kilku  wieków  krzywdy,  w  XT  i  X.II  w. 
postępują  z  jeńcami  tak  samo,  jak  postc-pywali  z  nimi  Niemcy 
i  Dani:  sprzedają  ich  na  targach,-*^)  albo  trzymają  w  niewoli, 
poświęcają  niekiedy  jeńców  chrześcian  na  ofiarę  bogom  pogań- 
skim.'^") Tymczasem  u  Czechów  i  Morawów,  wczesne  przyjęcie 
chrze&ciaństwa  łagodziło  los  jeńców,  chociaż  od  sprzedawania  ich 
nie  rychło  uwolnić  zdołało.  W  Polsce,  spokojnej  w  swem  ustro- 
niu  od  napadów  niemieckich  aż  do  drugićj  połowy  X  w^  a  wnet 
potem  przyjęcie  chrześciaństwa  i  organizacyja  państwowa  na 
wzór  państw  cywilizowanych,  nie  dozwoliły  rozwinąć  się  sro>giro 
obyczajom :  jeńców  tysiącami  uprowadzanych  z  Tiad  Laby  i  Po- 
morza, siedlono  jako  poddanych,  los  których  chociaż  był  nie  a- 
zdrośny.  ale  i  nie  okropny.  Wreszcie,  według  dawnego  lechickiego 
zwyczaju,  przy  zdobyciu  grodu  nie  wolno  było  zabierać  osady 
w  niewole,  ani  zabijać,  dozwalało  sic  tylko  łupieźyć  jój  własność  **•! 
Jeńców  rzadko  kiedy  zakowano  w  żelaza,  to  był  wymysJ  p6* 
iniejszój  cywilizacyi,  a  po  prostu  wiązano  w  łyka."'^ 

8.  Przymierza,   obrzędy  przy  zawarciu  miru,    zakła- 
dniki,  słabe  strony  organizacyi  wojskowej. 

Zamierzając  wejść  w  porozumienie  z  nieprzyjaciółmi.  Sło- 
wianie podawali  znak    rozpaleniem    ogniska.'*')     Przymierza  ia» 

tM^  W  odwet  Danom  za  doznane  krzywdy,  Słowianie,  ŁlupieiLywszy  {subniHi 
duńskie  w  r.  ii6lj.  wystawili  na  targ  w  Mcklcnburgu  7(X)  Dunc«.yków.    Hi 

***)     W  r.  9qo  poUcsus  odwrolu   z  niefortunnej    wyprawy    do    Pi' 
ceciki  Bolesław  1[  oddat  sprzymierzeńcom    swym    Lulykom    na   ścięcie   pndol 
jakicgoi  grodu  poliikit^o,  tccz  Lutycy:  nec  moro,  dii&  fauloriboi  hacc  Mtiu  anty 
bem  otlcrctur.    Thielmar  IV,  9.     O  innych  oknicicńsiwnch  Słowian  H^moU.  T«  ^% 

*^)  Zakon  ie  biaace  w  Lachach  takow:  c£eladi  nic  imali,  ni  biti»  no  tufij^ 
chut'  (tupić).     Latopis  Tpacki  pod  r.   1281.    s.  582. 

«*»)     Dlugosi  I,  396. 

***)  Dc  pace  acturus  Oocnborus  ad  Danos  dirigiCur.  Quibu>  ad  luai:*  *fMtV*'' 
ais  igitcm  iił  liltorc  acceiidil,  cujus  indicio  sc  Icgationcm  aflcte  luoiutrairct.  Saioai* 
gram.     Hi>t.  dan,  1.  XI  U. 
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wierali  z  upoważnienia  posłowie  5  kapłani,*")  niekiedy  sami  kiią- 
żęta.***) 

Po  wojnie  nastawał  mir,  który  Słowianie  zatwierdzali  roz- 
maitymi symbolicznymi  znakami  i  obrzi^Klami:  podając  trochę 
z  ylowy  ostrzyżonych  włosów,  pęczek  trawy, ^'*'^)  albo  ściskając 
rękę  przeciwnika  '••)  Na  bogów  swoich  Słowianie  zaklinali  się 
rzadko.**"")  Ranowie  żądali  aby  mir  z  nimi  zawierano  na  słowo, 
a  irwałoAć  i  iwiętoAć  warunków  mim  potwierdzali  klątwą,  rzu- 
cając do  wody  kamień:  kto  naruszy  mir,  niech  jak  ten  kamień 
zifinie  w  otchłani  morskiej.'"**)  Miedzy  książętami  chrześciań* 
skimi  mir  zatwierdzano  pocałunkiem,****)   tudzież  przysięgą  ksią- 


**■)     o  wyprawłciiŁa  poklńw  do  dwuru  KHrl»włn|2<Sw    (ir#cx   Obodiytów,    Lh- 

•    i  ^eiMw  roipowiedxia]   Eginhard    w  AnnaUch   yny<\    r.   8i$.    816,    81B,    833, 

Tix-<nikł  r>i1tJcń«kie  pod  r    845.     O  innych  }io>hcti  dU  tdpcwnirDia  pnymicrui 

btowunum  nidtibtkhn  I  })onuiuktnł,    patri  Wi^^cr.  M«klciit»,  .ntinA).,    inkie  Rnumet 

HcgcsU  |Mul  r    ux>3,  loaS;    Ebbo  Viu  S   OttonU  III,    15,  23      Heib&rd.     Viu  S. 

CWloni*  II,  C.  36,  3<), 

**^)  R.  u>>9,  KsUiŁę  HrActysIttW  U  ccuctll  «ic  t  Kolotnauctn- w  Lucku  na 
grantcy  cienko- w^j^icrskii)  dU  w^nowłcniA  mini;  tii$  WUdystaw  1  »cski  t  Bole* 
■Uwcm  Krtywoustyni  na  briegach  r«  Nisy,  Hit  poj^rauiciu  CMsko - (>oUkiera  mir  »obic 
nadal  llubowali.     Cusma. 

'''^i  Leutici ....  paccni  alu44u  ccine  supremo  et  cum  giAmine  iUtisquc  aflir- 
mant  dcstcds.     Thidmar  VI.  18, 

•••)  BoIcUaw  Krzywousty  pfici;  połlów  oiwiadcłyl  Pomor*a»t>ni  r.  1 124  „no* 
klram  pacem  porretiionc  manu*  tt  actcrnoe  viiae    ijrtudium    conscąucromi.**     Hcrbord 

•"*•)  Juratiunea  difhcilime  LulmiUunl,  nam  lur^rc  apud  ScUvos  qu.isi  {Ktiurare 
♦łt,  ob  vindicini  dcofum  iram.  Hdmold  I.  83.  W  innem  miejscu:  Mira  rocrenua 
ciec  A  fam  diltgcnlmał  jHecti  «unt:  nam  ndiue  turamentU  facile  tndutgcni,  ncquc  am- 
bitum   r.tni  vel  in  hostibuf  tcmeturi  patiuniur.  Ibid.  53. 

v"«  >     W  r,   M  60  Dani  jrotuwali  wyprawę  przeciw  Ranom^    lccx   ci   nic    lycz^c 

•obiL  wojriy  wystali  do  biskupa  Absoluna  w  poschtwic  Uombora.  który  ptoiil  £awizei 
mir  oa  »lowo:  a  quo  \y.  Ab«iotunv)  ab1.iliuncnł  »iuin  lii^uida  6dc  prosci]uł  rogatus 
(•c  Dotnbiiruii},  pi^noti&  loco  lapillum  kc  ■quae  iDJecturum  B»servit.  Si  (juidcm  ictu- 
rU  focdua  barbari*  religioni  crat  cakuluui  in  undas  coaiiccrc,  scquc,  si  paclo  obyfam 
iucni,  mrrai  bpidia  ciemplo  prrituroa  orarc,    Sasonia  gram.  Hiat,  Uan.  1.  XUI. 

*"*)  Puwic»ć  Ciatla  n  ucałowania  prace  Bolesława  Śmiałego  Inięda  ruskiego 
m-  KiM>\sii.     Oal,   I,    33, 

45* 
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żąt  i  panów,   przyczem   czyniono  dary,    nietylko   w  pieniądzach 
i  kosztownościach  ale  i  w  uzbrojonych  rycerzach.'^'") 

Jako  rękojmię  dotrzymania  warunków  miru  zwyczajnie  da- 
wano zakładników,  z  dzieci  zamożnych,  nawet  książęcych  ro- 
dów.*'') W  razie  naruszenia  miru,  zakładników*  według  ówcze- 
snych pojc<^  godziło  się  zabić. 

Zdobycz  wojenną,  za  czasów  pogańskich,  uwalano  jako 
wspólną  własność  wszystkich  wojów  i  za  wydzieleniem  z  niej 
pewnej  części  szczególnie  złota,  srebra  i  oręży  na  korzyść  chra« 
•mów,''*)  resztę  dzielono  między  zdobywców.  Takiemu  podzia- 
łowi ulegały;  odzież,  pieniądze,  bydło,  wszelki^^  rodzaju  ko- 
sztowności i  jeńcy. '"^)  Po  zaprowadzeniu  władzy  monarchicznrj 
obyczaj  ten  uległ  zmianom.  Skarby  nieprzyjacielskie  i  jeńc<3\v 
zabierał  książę  na  korzyść  własnego  skarbu,*"*)  ale  i  ryce- 
rzom nie  wzbraniano  łupieźyć,  ile  się  udało,  własność  nieprz>'- 
jacielską. 

Najsłabszą  stronę  organizacyi  wojennćj  Słowian  przedsta- 
wiały  dowództwo  i  dyscyplina.     Tłumy  z  powołania    pastersko 


«?oj     w  slcotek    wiekopomnego    traktatn    budysiyósUiego    t.    lOlSj    BoUtLiY 
Chr.  otreymal  300  zbrojnych  Niemców  na  wyprawę  ruska.    Thielmar  YlII,  j,  1^ 

*'*)  TUrascco  dux  Abodritomm,  po!ftqu4m  filiom  suuin  pustiiUnti  OodofHtSo 
obsidem  dederat . . .  Eginhard.  Annal.  Lauris  9.  a.  809.  O  zakładnikach  w  Xii  w. 
HclłDold  I,  37,  38.  48.  w  Morawach  r.  890  Zuendibold  pacem  popowe;  ^ 
filio  obsidc,  hanc  scro  promeruit.     Regino  w  PerUa.     M    G.   I,  p.  6oi,      V«  h  ' 

jest   wiele  innych  przykładów. 

''•)  Na  Pomorzu,  według  misionarzy  bambcrgskich,  w  glówn^  stctcci&ild^ 
kontynie  składano  ex  prisca  patiuro  consuctalinc  capus  opes  cl  aniu  lntMti^Kii,  et 
quicquid  ex  predi  navali  etiam  tcrrestri  pugna  qnesitura  cral,  sab  tcge  dccimati^o 
congerebant.  Hcrbord  II,  32.  Według  Helmolda  Ranowic:  riclorcs  aaraia  fal 
rium  dei  sui  conferunt,  cetera  inier  se  partiunlur.     Chr.  t,  36, 

*'*)     Misionific  bambergscy    przytomni    byli    na    jednym    podahtle   &dob|c;^ 
wojean^J  i  upisali:    nobts  iDspicientibus  dividet>ant  spolta,    vcUe$,   p«OiaiS4Da 
et  aliam  diyersi  generis  substantiaro;    homines  quoquc,    quot  cAptivi\riaia.    mtrr   ^ 
distrIbnebaDl.     Herlx>rd  Ift,  2. 

•^3     Skarby  znalezione   w   Kijowie   Bolesław  Chr.  zftbrat   t>*  w  u*, 
i    sam   znaczną    część    rozdał    i^wym    wojownikom,    (Thictmar,  VUt,  16). 
Krzywuuiity  zabierał  na  Pomorzu  mnóstwo  jeńców  i  bmńców,   ale  ich  M  ca^iu  q^ 
cerkami  nic  dzicUI. 
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«mc/e.  nic  cnijąc  pociajj^u  do  wojny,  brały  się  do  oro/a  jedynie 
z  ^potrzeby/  Plemiona  wystepywaly  do  walki  pod  wod/ii  swych 
^panów.  każde  z  osobna,  bez  £wi;^2ku  i  innymi  t  wed  log  świa- 
lectwa  Rag  duA&kich.  Słowianie  działając  bez  naczelnego  wodza, 
nieraz  kieski  od  Oanów  ponosili,  ale  gdy  wybrali  sobie  wodzów, 
wypadki  wojenne  na  ich  stronę  przechyliły  sie.'"*)  Podobnie 
działo  sie  nie  tylko  a  Wągrów,  o  których  sagi  duńskie  wzmian- 
kują, ale  u  wszystkich  ludów  słowiańskich,  al  do  przyjęcia  chrze- 
ściaństwa.  W  zajęciach  z  nieprzyjaciółmi  każdy  lud  sam  wyste- 
p)wał  do  boju,  walczył,  nie  zwa>ając  co  inni  pobratymcy  robią. 
Trzeba  było  wielkich  wstrząśnięć  i  utrapień,  tudzież  wielkich 
charakterów  ludzi,  jak  Samo,  Rościsław  i  Świętopełk  morawscy, 
aby  rozosobnione  ludy  ująć  w  karby  militarne  i  rzucić  na  wroga. 
Skoro  jednak  spokój  powrócił,  Słowianie  co  prędzej  do  domu 
spieszyli,  zapominając  o  korzyści  z  połączenia  sił  wojennych  i  ule- 
głości jednemu  wodzowi.  Po  dawnemu  każdy  lud  w  razie  po- 
trzeby golów  był  bić  sie  do  upadlejt^o,  a  tymczasem  inne  ludy 
obojętnie  na  kieskę  pobratymców  patrzyły.  Rozosobnienie,  dro- 
bne zawiści,  brak  silnej  władzy  zwierzchniczój,  nie  dozwalały  roz- 
winąć, porządnej  organizacyi  wojskowej,  przez  co  ogromna  spo- 
łeczność słowiańska,  aż  do  wprowadzenia  chrześciaństwa,  otworem 
dla  wszystkich  nieprzyjaciół  stała.  Wiedzieli  o  tern  cudzoziemcy 
I  jeden  z  nich,  zwiedziwszy  Słowiańszczyznę  w  polowie  X  w^  z<i- 
pi^ł,  że  ^Słowianie  w  ogóle  są  śmiali  i  przedsiębierczy.  a  gdyby 
nSe  było  miedzy  nimi  rozerwania,  w  skutek  rozrodzenia  się  na 
mnÓNiwo  pokoleń  i  rozosobnienia  ich  plemion,  nie  zmierzyłby  się 
Z  nimi  w  sile  żaden  lud  na  świecie."  '""*) 


***)     StC£cg4towu  w  iuniic  tfl,  ^  :o< 

'*»>    n>r»iiO'tba-JtŁkób,  palr«;  tCunik.  A4-6t*icpu.  $i— 54- 


i^jm 
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27. 


Pogaństwo. 

1.  O  nauce  i  podstawach  mitologii  słowiańskiej 

w  ogóle. 

W  dziejach  słowiańskich  mitologija  stanowi  jeden  z  najob- 
szerniejszych i  najwiecój  badanych  działów.  Pracowali  nad  ni^ 
zagraniczni  i  narodowi  pisarze,  a  co  powiedzieli  mnichy  wieków 
średnich,  ze  zgroza  patrzący  na  obmierzłe  bogu  pogaństwo,  aJlłO 
niemieccy  pisarze  uprzedzeni  o  surowości  obyczajów  i  berbohic 
ści  Słowian,  to  inni  powtarzali,  dopełniając  wiadomo.sciami  by 
zkąd  czerpanemi:  z  podań,  obrzędów,  zwyczajów,  nawet  z  ianta- 
zyi.  Iniedziwl  W  owe  wieki,  kiedy  wiadome  nawet  fakty  histo- 
ryczne nie  umiano  krytyka  oświecić,  a  sami  pisarze,  przepełnieni 
zabobonami  i  nieświadomością,  rozsiewali  niedorzeczne  wieści, 
prawdziwy  rys  kultu  słowiańskiego  był  niemożebny.  Pisarze  no- 
wszych wieków,  klasyfikując  bóstwa  słowiańskie,  według  za?*ady 
z  góry  powziętej,  niekiedy  nawet  wprost  w  porządka  altał>6ty* 
cznym  rozpatrując  je,  gotowi  byli  z  pomocą  erudycyi  nadać  mi- 
tologii słowiańskit^j  postać  obmyślonego  systematu.  —  Zakre 
niniejszój  pracy  niedozwala  wdawać  sie  w  rozpatrywanie  babiał 
ojczystych  i  zagranicznych  uczonych  na  polu  mitologii  słowiań- 
skiej. Zniewoleni  więc  jesteśmy  krótko  powiedzieć*  te  do  pod- 
kopania dawniejszych  poglądów  na  religijne  wyobrażenia  Sło- 
wian, przyczyniły  sie  dokonane  w  połowie  bieżącego  w' 

równa wcze  badania    mitologii    ludów    europejskich    z   ni.v s-ii" 

indyjską,  tudzież  kultury  ludów,  zostających  na  różnych  sto- 
pniach cywilizacyi.  Usiłowaniem  J.  Grimma  i  wielu  innych  ba- 
daczy udało  się  objaśnić,  że  wyobrażenia  mityczne,  tak  sanio  jak 
mowa,  są  wyrazem  nieświadomej  twórczości  ducha  ludzkie^o^ 
psychologiczne  usposobienia  pierwotnych  ludów,  będ^c  w  za$4 
dzie  jednakowemi,  różnią  sie  dopit^ro  w  logicznym  rozw*oju,  a 
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it  iiii.iK.uu  V  m. 


Ł.  w<^Li<i«  \i  u's/ystk!ch  ludów  jnn/aiKowu  jt 
przybierał  różne  k^^ztałty,  ^tÓ5ownie  do  miejscowości  i  otoczenia, 
pod  wpływem  których  ro7Avijały  się  ludy.  Bytujące  w  dzikim 
stanie  plemioToa  Afryki,  Ameryki,  Australii  przedstawiają  do&ko- 
tiałe  przykłady  wytwarzania  sio  mitu  pod  wplywr^m  sil  przyrody. 
Plemiona  te  jak  dzieci,  niepojmujące  swego  otoczenia,  ubóstwiają 
nietylko  potęJ>ne  zjawihka  przyrody,  ale  nawet  2wier/ena.  rośliny 
i  plaży. 

Badanie  wytwarzania  się  mitu  pod  wpływem  zjawisk  przyro- 
dy podało  myAl  znakomitemu  oksfordzkiemu  profe^ssorowi  Maxowi 
Mullerowi  upatr>*wać  początek  mitu  w  potc?.nem  działaniu  słońca 
na  umysł  pierwotnych  ludów.  Wygłosił  on  w  r.  1837  nowa  mi- 
tologiczna teorye,  solarną  zwan^.  Według  tej  teoryi  wszelkie 
wyobrażenia  mityczne  miały  znalei<l  objaśnienie  w  zjawiskach 
słonecznych.  Zręcznie  i  z  wielkim  talentem  głoszona  przez  Mul- 
lera teorya  solama,  raziła  jednak  jednostronno.^cia.  Nietrudno 
było  bowiem  dostrzedz.  Ze  oprócz  słońca,  ksicAyc,  ziemia  i  inne 
planety,  tudzież,  zjawiska  przyrody  maJ4  także  wielkie  znaczenie 
w  mitologii,  —  Poczęto  formować  teory^'  planetarną.  Le- 
dwo jednak  teorya  ta  zjawiła  się,  wnet  niedostateczność  jej  uznana 
została,  (^kazało  sit;  bowiem,  Ic  nie  wszystkie  mity  mogą  być 
uczczeniem  sił  przyrody  objaśnione  i  że  zatem  wypada  szukać 
innych  jeszcze  iródeł,  z  których  tworzyły  sie  mity.  Badając  oby- 
czaje, legendy,  pie.<ni»  bajki  nie  trudno  z  nich  dostrzedz  mnóstwo 
zabobonowi',  połączonych  z  obaw^  krążących  po  świecie  upiorów, 
wilkołaków,  wied/.m,  czarownic,  wił,  rusałek  i  róinych  duchów 
na  ziemi  i  w  powietrzu  błąkających  się.  Wszystko  to  oczywiście 
nie  z  ubóstwienia  przyrody  a  z  wyobrażeń  o  śmierci  człowieka 
powsuło.  —  To  nam  dostatecznie  objaśnia  jednostronność  wyżłij 
wzmiankowanych  teoryi :  solarnój  i  planetarnej,  a  razem  wskazuje 
konieczność  szerszego  poglądu  na  mitologije  powszechną,  ani^.eli 
szukanie  jej  źródła  jedynie  w  uczczeniu  zjawisk  przyrody. 

Przechodząc  do  poznania  czci  religijnej  przodków  naszych, 
wypada  zauwatyć,  że  i  u  nich,    podobnie  jak  u  wszystkich  pier- 


712       — 


wolnych  ludów,  umysł  młodzieńczy,  daleki  od  pojmywania  pra^ 
oderwanych,  przyjmował  to,  co  pod  zmysły  podpadoło.  Zic 
jako  siedlisko  i  karmicielka  ludzi,  ze  wszystkimi  jój  tworami  naj- 
bardziej obchodziła  Słowian.  Szanowali  j^  jak  matkę,  abóslwiafi, 
ale  przytem  dostrzegali  podrzędne  j^j  znaczenie  w  obec  świata 
zawieszonego  w  obłokach,  groźnego,  cudownego,  tajemnic 
ogólnie  niebem  zwanego.  Zwracając  oczy  ku  niebu  lud  młc 
dzieńczy  dopatry  w^al  w  niem  siedlisko  istoty  rządzącej  światem  — 
boga,  a  zawieszone  na  firmamencie  niebieskim  planety  uwałal 
jako  rodzinę  niebieską.  Dośv\iadczenie  nauczało,  że  słońce  pro- 
mieniami swemi  oświecało  i  ogrzewało  ziemie,  że  księżyc  jaki 
zegar  na  sklepieniu  niebieskiem,  w  nocy  przyświecający,  zmi 
nami  swemi  dawał  podział  czasu  widzialny,  że  hez  słońca  nie 
byłoby  życia  na  świecie,  a  bez  księżyca  nie  byłoby  regularnego 
rachunku  czasu,  że  tym  dwóm  majestatycznym  ciałom  niebieskim 
należy  najwyższa  cześ<'\  jako  istotom  do  boga  zbliżonym.  Ztąd 
wyobraźnia  tworzyła  mit  o  pochodzeniu  słońca  wprost  od  niet 
a  obok  niego,  jako  brata  postawiła  księżyc,  —  Ale  na  nieb 
były  jeszcze  obłoki,  wiatry,  błyskawice,  gromy,  którem!  niewi- 
dzialna siła  od  czasu  do  czasu  straszliwie  wstrząsając,  groźnymi 
grzmotami  wyrażała  niepokój  w  niebie,  a  ognistemi 
piorunów  raziła  żyjące  jestestwa  na  ziemi.  —  Ztąd  w)^ 
tworzyła  mil  o  groźnym  bogu  Perunie,  zsyłającym  na  ziemię  ży- 
ciodawcze  deszcze,  a  w  razie  gniewu  —  burze,  wichry,  pioruny.  — 
W  obec  tych  potężnych  zjawisk  przyrpdy  ziemia,  zostająca  od 
nich  w  zupełnój  zależności,  okazała  się  itotą  bierną-  P 
to  przodkowie  nasi  dali  j^j  nazwę  żeńskiego  rodzaju.  \. 
oprócz  wzmiankowanych  sił  przyrody,  były  jeszcze  niezliczoć 
zjawiska  na  niebie  i  na  ziemi:  zaćmienia  słoneczne  i  księżycowe, 
padające  gwiazdy,  komety,  trzęsienia  ziemi,  wylewy  morskie^ 
uragany,  tęcza  niebieska,  mleczna  droga,  wreszcie  miliony  ^^^  ' 
uważanych  jako  istoty  żyjące.  Wszystko  to  podnosiło  wy*^..-. 
źnię  człowieka,  pobudzało  do  myślenia  o  niepojętym  tistroju  ^v 
ta,  a  razem  do  upatrywania  bwych  powodzeń  i  nieszczęść  w  i^ 


isKach  natury,  do  przekonania  o  dobrych  i  zlyth  bóstwach,  r/4- 

[dzących  pcwnemi  sprawami.  —  Same  jediiak  Utoty  tych    bi>blw 

j^łeboka   tajemnica  okiywala.     Inaczej  być  nie  mog?o.     Czlo%viek 

poczuwając  moc  zj&wisk  przyrody,  oddawał  im  czeić  jako  istotom 

[niewidzialnym,   bez   rodu,    przodków  i   potomków,    nie  mającym 

bytu  na  ziemi.     Słowem,  w  pieiwotnym  stanie  przodków  na5zyc)) 

I  wiara  Ich  by!a  wprost  kosmogoniczną. 

Z  drugił*j  strony  Słowianie  wysoko  szanując  pamięć  zmar- 
[łycb  przodków  i  mnirmajac  2e  du»za  po  śmierci  nie  przestaje  ob- 
tiWać  t  tyjącymi,  wytworzyli  osobny  kult  domowych  bogów, 
[tudzież  Uc«ne  mity  o  dobrych  i  złych  duchach  błąkających  Mp 
po  i\neci&  Tym  sposobem  obok  kultu  kosmojjonicznei^u)  rołwi- 
[  jal  się  kult  zmarłych,  a  który  /,  nich  star.<jry,  to  zap^wi)**  na  zaw- 
[»ze  ujemnicą  zostant**. 

Z  rozwojem  kultury  poczynała   sie   dałność   do    uosobienia 
I  bóhlw  niewidzialnych  w  postacio  ludzkie.  upor/cjdkowMnia  ich  czci. 
Bóstwa  przyrody  /.njrły  wysekio  stanowiska,    cześć  ich   stała   się 
wiarą  publiczną,  narodową,  ale  w  iyciu  rodzinnem  domowe  bogi 
luwszebyly  najbliższymi  opiekunami  Słowianina.     Z  dwóch  więc 
[giów*^nie   £ródcł   płynące    wyobrażenia   mityczne   składały    wiarę, 
'dalszy  roiwój  której  zależał  od  otoczenia  i  miejscowości.     Przes^ie- 
dlenia,   napływ  ludności  innego  szczepu,   wrehzcie  przeciąg  c/asu 
sprowadzały  zmńiny  w  pojmowaniu  mitów,  dawały  im  róine  ol>* 
;  jainienia,  nawet  same  nazwy  bóstw  wytwarzały  sie  niejednakowo. 
Możemy  więc  być  pewni,  że  mitologija  ludów  słowiańskich  zacho* 
wała  dla  wszystkich  Słowian  to  tylko,  co  ji>ż  było  ustalone  prze<l 
podziałem  ich  na  osobne  ludy.    A  że  dalszy  rozwój  ludów  słowiań- 
,  łkicłi  był  różny,  rtad  i  rozwój  cxcj  pogańskiej  był  niejednakowy. 
Najbardzić-j  kult  pogański  rozwinął  się  tam  gdzie  chrzeioiaństwo 
póf niiij  5  w  mnićj  gwałtowny  sposób  niszczyło  dawną  wiarę,  jak  na 
I  jtwie,  Rusi  i  na  Pomorzu.     Z  tego  powodu  pomniki  ruskie  i  Sło- 
wian pomorskich,  obfitują  bardzićj  niż  polskie,  czeskie  i  południo- 
wo- słowiańskie  w  matfryriły.   dla  obja.^nienia  kultu  pogań^ku^co 
i  feiużące. 
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2.   Ubóstwienie  przyrody. 

a)    O^ień   i   woda. 

Jak  w  starożytności  tak  i  teraz  jeszcze  do  najbardziej  czczo- 
nych zjawisk  przyrody,  należą  ogień  i  woda. 

Według  wyobrażenia  Słowian  świat  powstał  z  wody,  ziemia 
wyszła  zmorzą,  ogień  pomógł  do  stworzenia  świata.*)  U  Ru5'r  •" 
karpackich  zachowało  sie  podanie,  że  car  ogień  z  caryca  w«:  _ 
stworzyli  świat:  Słowacy  mniemają,  Że  ogień  zrodzii  słońce,  mie- 
siąc (księżyc),  gwiazdy,  a  Słowińcy  utrzymują^  że  na  iwiede 
poczęło  wszystko  żyć  od  tego  czasu,  kiedy  ogień  zapalił  sie  na 
ziemi.')  Tym  sposobem  dwa  najważniejsze  czynniki  fizyczne 
ogień  i  woda  w  pojęciu  Słowian  były  zarodkiem  życia  na  ziemi, 
Ale  na  niebie  było  osobne  życie,  do  którego  życie  ziemskie  sto- 
sować się  musiało  I  Pojmując  to  Słowianie  identyfikowali  ogień 
ze  słońcem,  a  wodę  z  wilgocią  obłoków,  dających  deszcz  i  rosę. 
Że  tak  było  rzeczy  wi^'cie,  za  dowód  może  po.slużyć  następne  ol>- 
jaśnienie. 

Słońce,  jako  syna  boga  Swaroga.  zwano  Sw  ar  oż  i  cera,*) 
ogień  także  zwano  S  w  a  r  o  ż  i  c  e  m,*)  więc  słońce  utożsamiano 
z  ogniem.  W  pieśniach  serbskich  Swarożic  zwie  się  boŁicenu^) 
a  Małorusini   ogień   nazywają   bogacz,    t.  j.  syn  boży,*)    więc 


*}  Literatura  o  stworzeniu  świata,  według  legend  ilowuiiakkli,  icbrarw  ■* 
Krekn:  Einlcituiig  in  dic  Slawischc  Litcraturgeschichlc  roku  iBSy  str.  7S;— ~ 
Najbogatszy    zbiór    legend   o    stworzeniu    świata    ziwicn    się     w  ducie    .^ 

lIiwTHHccKui  BOiwptiiifl  CjaBmrb  na  npiipoay.  lomow  4.    Moskwa.  i*(>5 

■)  Sreiniewski.  CBflriMHffla  u  06pfLiM  nnuMecuaro  Aorocjync&ln  juauuutn 
Ciannirb.    1846  s  25. 

•)    O  Swarogu  i  SwaroŻicu  nif(5j,  cyt.  84,   nm. 

*)     W  siowie  Oirystolahci  ł  XV  w.,    „molalsia  pod  owŁnou    0(Qe«i  . 
wul  jebo  Swaroficcm. 

0)  „Moj  hoKicu  moj,  Swaro£icu  moj.^  Milojcwłcs  Pesme  i  ObiczAJi  i^t%. 
s.  71.  Nie  mając  pod  ręk^  tego  diieU,  wypisuję  t  S^uku.  M)t)ii>lc»(ia  Slow)«A« 
i\iA   str.  218. 


mm 


—     71^     — 

lentycinc. 
Pocbod7ąc  od  boga  ogień  posiadał  moc  bo.^k.i.  któn^  wyo* 
inia  upatrywała  w  ognistych  duchach,  w  ognistych  po»ta- 
ciach  ludzi,  w  ognistych  smokjich,  wreszcie  w  błądzących  świa- 
tach niebieskich.  Szczególnym  szacunkiem  otaczano  ogień  nowo 
wzniecony  przez  tarcie  suchego  drzewa,  albo  wykrzesany  z  pomocą 
Icamienia.  u  Słowian  wschodnich  i  północnych  zwany  znic7,0 
icżc  Żywy  ogień  (diwi>  agni.).**)  —  Starożytną  cześć  ognia 
lostrzegamy  dotąd  w  domowym  i  społecznym  bycie  Słowian. 
Wszędzie  domowr  ognisko  uważane  jest  jako  siedlisko  duchów 
lomowych,**)  wsz^^d/ie  wróżenie  z  płomieni  ognia,  węgli  i  popiołu 
Uczy  sic  za  najpewniejsze;  ważniejsze  uroczystości  odbywają  się 
>ray  rozpalonych  ogniach,  U  Chorwatów,  w  dolinach  Bogińskich, 
corocznie  obchodzą  uroczystość  poświęcania  ognia.  —  Dziewczęta 
^na  polu,  pod  lasem,  lub  nad  wodą  rozpalają  ogień  i  przyśpiewują: 
pSvcti  se  svcti  ogenj,  sveli  ^^e!**  Jedna  z  nich,  ?.wyczaj- 
lie  młodsza  i  piękniejsza,  rozporządza  uroczystością  i  zwie  się  wo- 
:niQna  deklica*")  Świecenie  ognia  dwa  razy  do  roku  odbywa 
$1%  w  dzień  poświęcony  Perunowi,  t  j.  we  czwartek.**)  U  Serbów 
(V  uroczy sio»!'  Kolędy,  zwanej  b  a  d  n  i  ]  d  a  n .  zapalają  b  a  d  - 
1  ;i  k  ,    z  dgbowvf  h  dr.  w    a  wt.ulnino.  Że  dąb  był  drzewem  po- 


)    Src«nicwbki,  jak  wyicj  I  w  oiubn^  pncy:   0  H3iii*irrK0>rb   6oroc4%*9;ciiiu 
[p<*&iui?n.  r.TnRJ9in>,    umiencioD^J   w  ceAsopUmic  iDuncKid  IU.cTUiik*i*.    r    >S47.   tom 

*)    Od   ftlowa  nitiii,   nietiti,   iticcić.    wzniecać,   Wiiiłct,  asu* 

iem  w  «  n  1  c  n. 
*]    W  niektórych  wsiach  a«  MaeowuOi   w  wigiUje  ś.  )ana«   !£»«&)  wuyUkic 
>Klłio,  poucm  wiut  pTAcA  (arcic  dwi/cb  kaWitlliów  drjtcwu  ilobywAJa  lywy  oglcA 
.£ii[jj.1&jj    ru     nuwo    uyicA    w    ilont:kcłi      W   Innych    mic]fcLOwu>uach     obyceaj    len 
w    inni'    iłni:     u   Ból|;arów     w    wigiliji;    Boieco    KorodzcmA.     Famtncym 
\i  .    :i    ipfHiiiuii  CjUMrinii.    178. 

*)     w  Riihyi  ilucK  tJotuuwy,  diewliktiilny,  pow&/.rchnic  iwie  ni^i  dotnawoj, 
'"1     Srcxnicvri>Vi.     ('[UiTTlimn.     38. 
I     Czwartek  ^  DonucftUg,  11  luneburpkich   Stowian   P«r»ndftn,    Pcren-cUn^ 
n  łanio  co  Jcudl  ^a  dio  Jovłji.  —  Ekhartłowc    2l>totki.    w  Cc^ubop.    Mt.    Serb.   1863. 
ii£.  takJte  PUtowy  ulownik,  umie  r.  1864.  s.   15J. 
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iwicconem  Peruno^i,  bogu  błyskawic  i  piorunów.' 
cześć  ognia  wyznawana  była  przy  różnych  okoir 
dHtwy  do  bog^  zanoszono  przy  ogniu,  bądź  prz) 
sku,  badi  pod  gumnem  (owinem).'*)  bądi  przy  rozpalonym  «t<] 
drzewa.  Poruczanie  dziewicom  pełnienia  obrzędów  p^ty 
jako  Istotom  niepokalanym,  a  zatem  godnym  do  obchodzenia  ^^ 
z  ogniem,  wskazuje  na  jego  świętość,  żywioł  oczyszczający.  Xa» 
wet  najważniejsza  część  obrzędu  pogrzebowego  polegała  na  spa- 
leniu trupa  w  mniemaniu,  2e  dusza  umarłego  przrz  ogieA  ocay- 
szczona,  prędzej  uniesie  sie  w  krainę  przodków.  Nie  napróAno 
więc  arab?icy  pisarze  nazywali  Słowian  raz  czcicielami  fttoAca,^) 
inny  raz  czcicielami  ognia.'*) 

Woda  podobnie  jak  ogień  uważaną  była  jako  pierwia-!<rt 
oczyszczający.  Cześć  jej  u  Słowian,  równie  jak  u  innych  .^ 
nadzwyczaj  była  rozpowszechnioną.  Wodę  źródlaną  uwalano  za 
miejsce  święte,  godne  pobytu  w  niem  duchó%v.  Źródła  i  strumie- 
nie obltwające  bcgóm  poświęcone  drzewa,  głęboką  c^ctą  w  caUj 
Słcwiańszczyznie  otaczano.**)  —  Morza  u  pobrzeJtnych  mieszkań- 
ców szanowano  jako  siedlisko  duchów,*')  a  gdzie  nie  było  mo- 
rza, tam  niektóre  jeziora  i  błota  uważano  za  miejsca  pobytu  da* 


>■)    Krek.     Einlcitan};.  s.  580  -  3S6. 

")     W  Ros)ri  przcO  młóceniem  iboea,   awyctajnie  susi^  siiopy  m  Qm^' 
fiecu  ogrzan^nł. 

**'\  Ma%uiii  pisał:  Słowianie  dzielą  się  na  wicie  luJów ;  nicktiNrzy  t 
chrzeicianit,  iniu  poganie,  i^  także  c/ciciele  stońc^L  Markami.  Cictsanin  ^ 
ManoKiirb  nmraTrjelŁ     i2>. 

>'^;    Za<hłri»  Kjiwini  a,  (ii/S).     Ckokr-Ulla-btn-Cliebłb  ^;- 
j*t  2e  Słowianie  c/cili  ogieć.     Charmoy.     Rehtion  tle  Masofldy,  w 
cademie  de  scicnces  dc  S.  Peleribourg.     i8i4,  s.  34'*— 367, 

*•)     Opisując  pobyt  4,  Ottona  w  SzcŁccime,    Iłiogtaf  powiadir  cnt    5bł   ij«tf* 
C11S  itigeas  tft  frondosj,  et  fons  subtcr  eim  amoeniuimus^  •^uam  pU' 
nis    alicais    inhabitatione    ^cram    aestitnans^   magna   veaorr:kiiMnA 
tom  II,  33. 

"}     Bfhkup  ko^obrregski  Reiabern,   niuciac  hatwany  1 
nie  poga&skie,   taludnione  pncei  złych  duchów,    morre  ocjry%2v 
bin  jego  czterech  kamieni  olejem  iwictym  namftszcfooych  I  wyliiic-n    vui|  iwi|M^ 
pej.     ThieUnor.     Chr,  YII,  52, 
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icioły  j<iiinovv4nu.*-)  Wiara  w  duchy  mieszkaj^iie  w  .strumieniach, 
jexiorach,  rzekach,  nawet  studnUirh  wspólna  była  WA/.ystkim  Sło- 
wianom, pratetrwala  do  chrześciańskich  czasów,  a  w  wielu  miej- 
Kowościach  trwa  dot^d.  Miał  więc  .stu^no.4ć  Prokop,  rozpowia- 
dając w  VI  w.,  że  Słowianie  uMstwiaja  rzek],  nimfy  i  róint?  innft 
duchy,  Nkładają  im  objaty,  z  których  o  przyszłości  wró^.'**)  Po- 
twierdzają to:  Lew  Diakon.*")  Kozma»")  llelmold,*^)  i  inni  pisa- 
rze.'") —  W  Rossyi  dotąd  wierze  w  wodne  duchy  (wodjanyje), 
które  w  rzekach  s%  tern  samem,  czem  w  domach  domuwyje;'*)  — 
dotąd  staroobrz^]owcy  w  niektór}xh  miejscowościach  czoza  wodf, 
mniemając,  *e  w  niej  zamieszkuje  duchy  i  lo  nietylko  w  stu- 
dniach ale  nawet  w  kadziach,  przy  modlitwie  zaS  rzucają  do  wody 
na  objaty  duchom  pieniądze  srebrne."*)  —  W  ogóle  woda,  jako 
żywioł  święty,  oczyszczający  uważaną  była  za  najlepszego  świłdka, 
dla  potwierdzenia  danego  słowna,  bądi  przy  zaklinaniu  się,    bądi 


»•)  W  pocr^tku  XI  w.,  w  &ittnl  Ginmaczt'!*  pewne  fróilło,  w  hacninlćo  wy* 
ndzajAcc  si^,  mictzkaAcy  większą  ckU  nil  koicioly  otjciuili.  Thtctmar  I.  3.  — 
O  jeziorsc  v  Polsce  pnez  duchy  jamicwkntc  wemUnkujc  rii«<>^wr  pod  rokiem  1378. 
[  Kn>n.  VII, 

»•)     De  belto  Golb.  MI.   14 

**)     I'o  pogrteliic  poległych  towariy&zy.    woje   księcia    SwiatołUwa   pogrążyli 
nurtach  Dunaju  Usieci  i  kogutów,    nistor.  łib.  IX.  c.  VIU. 

•*)     W  Czechach  Brxcly>Iaw   II  (r,    1091):    ripcrsliliosu    uuuiulioncj,    «|Urti 
I  yillaol  ftdhut;  »enłipagani  in  pcnlAcusIeii    tcrtia    «ivc  quaiU  (civj   obsci^cbiinli  offe- 
reutcft    libamlita    super    fonte»  nut^ialiant   victtłnas  et  tlemonibus   immola- 
I  banu  extcrmiuavit      Cotma      Font.   tct.  toh.  U.   156—7. 

*^}     Lucornm  et  fontium  CAetctatumąuc  aupcntłtionum  multiplei  erros    apnd 
I  c«k  habctur.  Kelmold.  Chr.  c.  47. 

**)  W  usuwie  ceikiewnćj  W?oUiiniif«  I  (ptU/S  f.  101 1);  WO  MO^iTbCJI  DO.n* 
oomiuMii  łuti  upoutciikił  iMtt  oy  no.lM<>  —  Dopełnienie  do  Aktów  Hiilorycinych. 
1846.  1.  I-  N.  I.  —  W  iywocic  Konstantyna  księcia  rnuronukiego  wimlankuje  ai( 
I  o  przynoszeniu  łeriw  jeiiotom  I  rsekom.  Kamnuyn.  ller.  Toc.  Poc. :  I,  pr«y(>tMk 
12I4.  —  W  latopbic  GustyAftkim:  «niyi  ie  kU<lJR£iain,  jeztcrotn,  tos£Cxcnijara  Icrtwu 
Ipr^noaiochu",  —  i  wiel:  innych  polobnycb  iwriadcclw  w  Katacxcw.i.  ApxiłU'b  I 
«.  47-8. 

**)    l'oJvyM>ckl    CjoMpfc  oCjicraoro  Aptaiirc  ucsiiro  napttlA.   «.  ^  >. 
*^)    Srczoiewakl:  CiMTUiimu>  zr. 
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przy  pojęciu  dziewicy  w  małżeństwo.'''*)  Nad  wodą  modlono  sięĄ 
przynoszono  bogu  objaty  z  pokarmów,  wianków,  kwiatów,  ko- 1 
gnatów,  pieniędzy,  nawet  żywych  ludzi, -'J  Wodnym  bóstwom | 
poświęcano  osobne  dni,  dla  odbywania  na  ich  c^e^i:  uroczystości,  i 
tudzież  spełnienia  różnych  obrzędów  i  gusł  (raysteryi),  pamif^l 
czego,  choć  w  przekształconym  obyczaju,  trwa  dot^d.**)  Z 
zwy  wody  w  starożytności,  powstało  imię  mitycznej  po!ski<^j  kr 
lowej  Wandy,  bogini  wód  i  ziemi,  powstałej  z  wody.-")  Pojędeł 
cbrześcianskie  o  poświęconej  wodzie,  czyż  nie  jest  zabytkiem  1 
wyobrażeń  pogańskich  o  wodzie  jako  o  żywiole  świętym,  oaty* 
szczającym?*^)  I 


^)     Drcwlanic  £ywjiic1ia    7.wjcT&Vłin  obra/om,  żiwus/czc  skoŁsky^.,,  kmct^J 
nija  u  nich  nie  bywas/.i*,  no  umykayractiu    a  w  o  d  y    Ujewica.     Nestor:    a  lU«>lt>- 1 
wskicgo  M,  P.  I.   5>9.  —    W  powiecie  Lucyńskim.    yuber.    ^V      ' 
jezioro  u  ro/kolników  jm  świclc  pcic/ylywanc.   Mcitxyzna,  wykn 
z  ni^  trzy  rnzy  je/ioro  i  m<itżeAstwo  »lajc  sic  TicctywiMcm.  —  KnU-^o*-.   ,'. 

*')     W  latopislc  guslyńskim  c/.yUmy:    „Inyi  ie  kładjojijani.   }tzr . 
niam,  żertwa  prinos^achu.     Ot  sich  jecliiiumu  niekujemu  bugu  ua  żeriwu  ludc)  WTpjft*! 
chu,    jcmuie  i  do  nynic  po  niekoich   stranach   bezumnyi   pamUlh   (worjiitv    wu   dc&J 
prcswietloho  'Woskresenija  Christow.1,   fiobrnwsicena  junii  i  igrajuszc^r,    wmefajot 
łowicka  w  wodu.  a  bywajel  inogda  dicjstwom  tych  bogow,  si  jcst  bjesow,  jako  nocncta* 
em>j  w  wodu,  iii  o  dercwo.    iii  o  Uamcii  w  wodic  razbiwajutsid  i  umirajiti,  itł  iłtniłtucrt,* 
Ilnjtl.  Co6p.  Pyc.  .Tti.  U.  367.    O  wiankach  z  kwiatów  niićj,  przy  ■ 

**j     Zal\vtkiem  takich  uroczystości  sa    wianki   świclojaiiskii-. 
giliję  ś.  Jaua  na   Wt&tc  !tpu&2.c/.anc.     Wianki  te  £  i6i.,     btuwalUów   I  tluijrch  kwiatom  I 
splecione,    panny  najczęściej  pomiędr.y  Sag  godziną  wieczorem    z  mostu    «|ioucłj4(>  i 
Chłopcy  w  łodziach  po  Wiśle  snujący.   lapia  wianki;    zt^d  wróżba  rycMego  iryikuj 
%a  ma2f  lab  długiego  jeszcze  oczekiwania.     Szczegóły  w   Kolbcigu    Ma/-.' 
sir.   168  —  177,  —  W  Luiycach  i  dalćj  na    zachód    w  zniemczanych    «iU 
Wielkanocna  (Osterwasser)  czarodziejskie  wywiera  skmki,     Wt 
dla  lub  strumienia  międ/y  północą  a  wschodem  słońca  przed 
daje  piękność  dziewczętom,    zabezpiecza  od   c£aruw,    ud  rolnych  £hntOI>. 
oc£ńw  i  t.  d.     Schulenberjij.     Vendisches  Vt)lk&thuni  1^1 — 3,     S«  izczegdly    "• 
berga  Mazowsze  I,  339. 

**)  Staropuskic  und  Si  litcw,  wandA,  lacmskie  u  n  d  a,  d 
V  a  n  d  ^  woda,  zlad  Wanda,  uroczystość  ktiSrćj  obchodzona  J3  - 
w  dzień  poświęcony  obrzędom  ognia  i  wody    —  Szulc.     Mylologija  Slow,  ąą. 

**)     Poświęcone    przez    kapłanów    t;hrj;e&cioi'iAkich    w  wiciu    miejscach    ! 
i  krynice  cudownej  wody,  czy  nie  były  za  takie  uznawane  jeszcze  ia  c 
siwa?  —  Przy  r-budowonym  klasztorze  w  Rożancie,  w  g.  I.uAyc3ich»    i- 
wody,    do  którego  szli  piet^crzytni,    bo  woda  posiadała    wlasnoi^    uzdni 
ntc  dU  to^o  wlaŃnic  obudowano   w  lem  ndejscu  kla>z':ori   a  ^rC>dla  w  9iu<ii.v. 
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b)  Roilinnoió. 

Oprócz  ognia  5  wody,  Słowianie  otaczali  wysoka  czci^  ro' 
ślinnotó:  drzewa,  krzaki,  nawet  gaje  i  całe  lasy.  Byh  to  pozo- 
fttałoA(^  bardzo  dawnego  kultu  sił  przyrody,  wiadoma  u  wszyst- 
kicti  slaro/ytnych  ludów.  Rz>mianie  mniemali,  że  drzewa  miały 
duszł^,  jak  wszystko,  co  iyje  na  .świecie,  że  naleialy  do  le.Anych 
bogów  i  dla  tego  kaidy  rodzaj  drzew  poświęcony  był  osobnemu 
ł>Ó3itwu;  dąb  Jowiszowi,  mirt  Wenerze,  oliwki  Minerwie«  laur 
Apollonowi,  topola  Herkulesowi.*')  —  U  Greków  jeszcze  bardzit^j 
rozszerzony  był  kult  drzewom,  kióryra,  według  starożytnych  po- 
dań»  przynoszono  niegdyś  na  objaty  ludzi.  Później,  dla  przebła- 
gania duchów,  na  drzewacłi  zamiast  ludzi  wieszano  różne  wyo- 
brażenia, tudzież  święte  wstążki,  zwane  vittae  taeaiae . . .  .'*)  — 
dzikich  plemion  amerykańskich  ubóstwienie  drzew  posuwa  się 
Często  do  dziwaclwa:  im  ofiarują  różne  pokarmy,  mięso,  sygary 
wódkę,  przed  nimi  skaczą,  krzyczą  i  t.  d.'")  Przy  takiem  uspo- 
sobieniu młodzieńczych  ludów,  niedziw  że  i  Słowianie  ubóstwiali 
rośliny  i  drzewa.  Dochodzenie  początku  mitu  tego,  jako  nieda- 
Jące  się  ugruntować  na  pewnych  podstawach,  uważamy  za  zby- 
teczne.**) —  Stóbowniejszem  będzie  rzecz  samą  faktami  stwierdzić. 


Aionp?  Porów,  Haupt  Sagenbach  der  Ober  Lausitt.  II.  N.  a88  Marienbraan  bel 
Roftcnthal.  Studnię  tę  o;;Uil;iU'iii  w  r  188(1;  —  po&iaila  nad^wycza)  cxyst^  i  rxciw{ 
wodę.  według  przckonjoia  okuUcjLnćj  ludności,  uzdrawiająca,  bo  iwictf. 

*')  Hae  (arborcs)  fucrc  numinum  tcmpla,  priico<|ue  rltu  simpticia  rura  etiatn 
flunc  deu  praece) lentem  arlwrem  dicant.  Nos  magit  auio  ful(;cnlia  atijuc  cbore  ri- 
iDuUcra,  <|uam  lucos,  et  in  iU  iilcntia  ipsa  odoramus,  Ait>oruni  sencra  numinibus 
sula  dicata  pcrpctuo  iefvantUT:  ut  Jovi  csculos,  Apollini  laurus,  Miiicrvae  olea*  Vc- 
Deri  myrtus,  Hcrculi  popu1u«.  Quin  et  Sił^anoa,  Faunosąuc.  et  dcarum  genem  iil- 
vi^  ac  tua  numina.  lamquan)  et  codo,  atlributa  credimua.  Plinius.  Histor.  Natur. 
Itb.   Xn.  cap.  3, 

**)  Demon  Forbea  wicata  na  dębie  gluwy  idących  do  DcUów.  Zt»d  u  He* 
rodota  nazwa  uft^juc  xi^aAnt  i  t.  d.  MandcUctam.  Unun  oGliACiieiliil  u6u*liiL'Itl>, 
coaiaHHbiK-i*  nuib  Bjiiiiiiic)n>  Kima.     1882.  s.  206. 

^)     ibid,   195. 

**|  Objainienic  mitu  o  ubdstwientu  dr^ew  moAe  ńc  opicniĆ  na  kombtiucyi 
Alul'łi*ian^j.  pnn'iWRaniu  obyc/aju  ri^ifnych  ludów,  indJtici  ua  pi<£iu»cli  lodowych. 
ł'odU«w)   te  ntc  ł.ą  ukic,  iiby   nM>i(ł.t  l>)to  narwać  je  pcwuctni. 
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Według     zapt;\vnieTiM     J  a(;yta,     nHjpr-;<:;dm^jsi     nf 

nadhobolscy  Zemńańe***)  zbierali  się  dla  odbywania  nab ^.  va 

do  ubóstwionego  modłami  przodków  i  starożytnem  poszanocvanłi*fD 
lasu,**^  U  innych  plemion  swewskich  były  także  święte  lasy, 
w  których  cześć  bóstwom  składano.*')  —  W  tychże  samych  inicg^ 
scowościach,  o  których  pisał  Tacyt,  znajdujemy  później  lasy  przdz 
Słowian  poświęcone  bogom.  Jeden  z  takich  lasów  okrąża)  zna- 
komita świątynię  Radogoszcża  w  Ratarze,  w  X  w.,  i  uważ^any 
byl  za  święty  i  nietykalny.***)  Inny  las  w  Serbsku,  miedzy  So- 
lawa  a  Labą,  świętym  borem  zwany  i  od  przyległych  mieszkań- 
ców cześć  boską  oddawna  odbierający,  biskup  Wigb^rt,  r.  icw^t 
kazał  do  szczętu  wyniszczy^!-  i  w  tern  miejscu  kościół  pod  we- 
zwaniem ś.  Romana  zaloiył.*"')  Inny  znowu  las  dębowy,  w  ziemi 
Wągrów,  otoczony  parkanem  starannie  zbudowany^n,  poświęcony 
bogu  ziemi  Prone,  uwalany  był  za  świętość  całego  kraju  i  miał 
swego  kapłana.  Tam  się  odbywały  sądy,  tam  przynoszono 
objaty,  a  komu  groziło  niebezpieczeństwo  utraty  życia  znajd) 
tam  schronienie.**)  Podobnie  działo  się  i  w  innych  krajach  sło- 
wiańskich. Czechowie  w  XI  w,,  a  więc  we  dwieście  lat  po  przy- 
jęciu chrześciaństwa,  ubóstwiali  lasy  i  drzewaj  co  wywołało  roz- 
porządzenie księcia  Brzetysława  II  (r.  1092)  o  zniszczeniu  Iłsów 
i  drzew,  którym  cześć  religijną  oddawano.*')  Słowianie  ruscy, 
po  przyjęciu  chrześciań.stwa,   kilka    wieków   nieprzestawałi   crcić 


^)  o  identycznoki  na£W:  Swewy  =^  Słowianie,  Scranoncs  =  A^tniUńe  j)Ovi^ 
działem  w  tomie  I.  s.  36. 

")     Germania  c  39. 

»')     ibid.  c.  40,  43. 

***)  £s(.  urbs  ąuaedam  ia  pAgo  Riediricrua  Riedegost  nominCt  ŁncoettU,  ic 
ucs  in  SC  contincns  porias,  quain  undiquc  silva  ab  iotaUft  imacU  et  ft- 
nerabilis  circuindat  magna,     ThicUnar.     Chr.  VI.    1 7.     Bielo wski  M^  P».  I,  ?"* 

**)    Locum  Ztuibure  dictum,  ab  accolis  ut  Dcum   in  omnibus  >ionaraUl'i. 
aevo  antiquo  nunquam  vIolatuin,  radidtus  crucns,  s,  martiri  Romano  in  co  tixkŁaL 
coosŁrurit     ThicŁmar  VI.   a6. 

")     Helmold.  I.  83,  potów,  wyaćj  cyt.  ai. 

'*)  Według  Ko£my:  hacŁciius  mutti  vmjułi  veUm  pagani  łuc  i^ucct,  »ca  IJpCN 
collistc  lucoj  et  arbores,  uUL  lappidc«  adoiali    —  a  dal6j  \>Mxt  wy^«j  cyt   Si. 
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iwy,  4t5p?ft  starych  drzew,  ubrusami  drzewa  7.awicsrać")  mc 
się  przed  krzakami,*')  a  chociaż  duchowieństwo  niejednokrotnie 
zabraniało  dawne  pogańskie  obrzędy,  dotąd  jednak  po  całćj  Ro- 
»yi  rozpowiadają  o  duchach  zamieszkałych  w  lasach,  dotąd  rox- 
kolnikt  małleńskie  śluby  odbywają  w  lasach/*)  w  których  panuje 
lc»zy**)  olbrzymia  postaci,  na  podobieństwo  człowieka,  jedno- 
oki, bez  brwi  i  rzesów,  z  kozią  brodą  i  ziclonemi  włosami,  naj- 
CZCbciój  ubrany  w  barani  ko2:uch,  niepodpasany,  z  Icwój  strony 
na  prawą  zapięty.  —  Wyrasta  on  niekiedy  do  wysokości  ogro- 
mnych dębów  i  sosen,  ale  na  potu  może  się  zmienić  w  maluczkiego 
jak  trawa.  —  Leszy  kołysze  się  na  wierzchołkach  drzew,  gwizda, 
śmieje  się,  kleszcze  w  dłonie,  rźy  jak  koń,  ryczy  jak  krowa,  cza- 
9*^  wydaje  głosy,  łoskot,  huk.  szum,  wywołuje  wichry,  sprawuje 
wywroty  i  trzeszczenie  drzew,  szczególnie  kiedy  sie  potyka  z  wo- 
djan  ym  (wodnikiem),  albo  kiedy  dwóch  łeszycli  między  sobą 
się  zetrze.  Bronią  ich  są  stuletnie  drzewa,  wyrwane  z  korzeniem, 
albo  stopudowe  bałwany  ze  skał  oderwane;  —  wywroty  i  zwali- 
ska znaczą  ślady  ich  zacięt<5;j  walki.  Z  nadejściem  mrozów  le- 
8zy  wścieka  się  ze  złości;  tamie  ogromne  drzewa  jak  krzaki  łozy, 
zapędza  zwierzęta  do  legowisk  leśnych.  Zechce  li  myśliwy  aby 
mu  le*łzy  napędził  zwierza,  musi  złożyć  objaty:  chleb,  sól,  albo 
pierwsza   zdobycz    w  lesie,*")   co    najmocniśj    utrzymuje   się    nad 


**)  W  Itywocie  k«łft:ia  murDmaklr|>a  tCoaftUntyrui,  ctytAiny:  „cłuplinAin  dre* 
wjanym  wjetwi  ubruscem  obwjes/iwajusKcze  I  sim  poklonjuju&itctesia.^  —  W  Maloro- 
%y\  iU»l.i'l  wjcs.Mj^  lu  Jncwach  icciniki  i  moiW  nici,  —  Cyryl  Turow«ki  ticayl:  U« 
bo  wcnaickutsu  btjgom....  ni  drcwjcsa.     KAlacxcw.    Aj)XUU'ł.  I.  s.  47.  takie    wyiiJ 

cyu  2i.  37- 

")     W  Ifllopisic  Ipofkim  wzmiankuje  tłc:  nilulcnie  około  kurta." 
*')     W  pleśniach  ruskich,   spotykamy:    „obructislikU,   wokrug    rokitowi   ku&ta 
wjcncjulista.*     —    WiaUonic    lakAe    pnyslowic:     j,wjcnc«li    wokrug   jeli,     a  crcrli 
pjcli.**  —  to  ŁOACzy:  kolo  juity  Mub  oithywali,   o   czarci  4picw.i1i     —   Maiilehitam, 
Otiuru, . ..  ft.  atcK, 

*'}  0*ł   wyrazu   la**,    I  t  !■  Ii  pochodne  Ir^ny),   n  mv>wi<j   tci>xyj,     Przyslu- 

wie  mówi:  ^on  wiu.  «kitrywnb,  wuo  Iruk^lsu  d-i  czcriiUia."  ^  Podwysocki.  (linunpb. 
itr.  140. 

**J  Afaaa^icw.     IIujru-icriaH  uo;iint.iiiir    II     ;:6— ^r).  ManUcluUm    170. 
X^m  U.  t^^ 


Wołgą. ^"^  Podobne  wyobrażenie  o  bóstwie  leśnem  jest  person*- 
fikacyą  wszystkiego  tego,  co  się  w  lesie  dzieje.  Tajenmiczoić 
głębin  leśnych,  szmer  liści,  przeciągły  szum  wiatrów,  burze,  iom] 
wywroty  drzew  usposabiały  młodzieńczą  wyobraźnie  do  upat 
wania  w  lasach  bóstw^  duchów,  rządzących  wszystkiem  co  51^ 
w  lasach  działo.  —  W  ogóle  lasy  w  starożytności  czczono  jako 
siedliska  bóstw,  niewidzialnej  siły,  zdolnej  pomagać  i  szkodzić 
ludziom  i  dla  tego  wypadało  przebłagać  duchy  złożeniem  ob* 
jatów, 

W  późniejszej  epoce  kultu  przyrody  wypada  odróżniać  święte 
łasy,  gajami  zwane,^**)  w  których  upatrywano  siedlisko  bóstw 
i  za  święte  uważano,  od  lasów  nietykalnych,  świętymi  zwanych 
dla  tego  tylko,  że  do  chramów  należały.**) 

Jako  pamiątka  po  ubóstwianych  niegdyś  lasach,  zostały  na 
zniemczonych,  słowiańskich  ziemiach  w  Germanii,  nazwy  miej- 
scowe: Heiligenhaj,  albo  S  w  e  n  t.  W  Łużycach  mówią,  źe 
w  takich  „świętych  gajach'*  zjawiają  się  cienie  starożytnych  ksią- 
żąt, modlących  się  bogu  niewiadomemu,  składając  mu  objaty.**) 
Były  i  Boże  bory.  Jeden  taki  Boży  bór,  dał  początek  Han 
burgowi,  którego  słowiańską  nazwę  Niemcy  przokręrili  wpr 
w  Buch   —  bur,  a  potem  w  Hamburg.^') 

W  wyobraini  przodków  naszych  pojedyncze  drzewa  były 
istotami  żyjącemi  jak  lud/ie,  miały  czucie  i  dusze.     Mityczne  po- 


*')    Sreżniew<tki      CufiTiumiia.  31. 

**)     Wyrn^  gaj.    »  pierwiastku  ga  —  scpire  ,    circtiTnclndere,   oMiaciTo  p>fr- 
wocnic  mitjsca  tagajonc,  ogrodioDc,  a  ponieważ  lAsy   poWi^ctync   1 
ct^kcit]  płotem,  albo  ogrod/cntem  gajono,   wiec  wym*  gaj  prcybral  ina*:^^..  .   . 
(Brandl.  w  Czas.  Mai.  Mornw.  1870,  s.   28.)  —  Porów.  Prima    SoboLky    Koiliii»tii 
w  naroiJnira  podśni  &lovaDskcm.  1879,5.5.  —  W  Polsce  mówiono:  tagati  •«}' 
tego,    Ac    w  Btaroźytnoici    sejmy,    sady    odbywały    cię    w  miejscach    t  a  g  u  j  o  n 
w  gajach  pod  otwartera   niebem  i  t.  d.     Maciejowski  II.   P.  S.  IT' 

*•)     Bcmhardi.     Bausteinc    nur    slavi5chcn    Mytbcilogic.     W  J . 
cher  far  »lavłsche  Literatur,  r.   1844.  s.   32—23. 

***)     Srczniewski,  jak  wyiij   33 

*M    Według   Kranio,    pisarza  XVI   w.,   Hambarg   twauo  &iic!i*l>w  (dvlua 
Dci).    HanuK.  Slavi,  Mythol.  31 1. 


/  -o 


Sritn-itwimJ^^foszą.  ie  niegdyś  drzewa,  jako  istol^czuja^ 
i  myAlace  chodziły  i  rozmawiały  z  człowiekiem,  na  rozkaz  boga 
zamieniały  sje  nawet  całe  gajo  w  gromady  ludzi  rozmaitego  sta- 
nu, stosownie  do  rozmaitości  drzew,  i  nawzajem  ludzie  przoista- 
czali  sie  w  drzewa.  Przez  wieki  całe  Ayjj^cych  drzew  nie^cinano, 
Ik>  lud/.ie  spokrewnieni  z  lasami,  nie  mogli  wylcpiat^  istot  podług 
ich  pojęt\  —  żyjących.'^'-)  —  Podobne  mnieniania,  utrzymują  się. 
jeszcze  w  wielu  zakątkach  Słowiańszczyzny.  W  Tyrolu  do- 
tąd wierzą,  łc  niektórych  drzew  starych  niewolno  raba*^,  bo 
z  nich  krew  pt)jdzie.'''^)  Życic  drzew  w  pojęciach  ludu  podobnem 
jest  do  ^ycia  człowieka,  a  bajki  o  tern  krą/4  dotąd  w  nad- 
zwyczaj szerokich  rozmiarach.  My  ograniczając  sie  świadectwami 
historycrncmi,  w>ika>,emy  takir  tylko  dr/evv.i.  którym  szczególną 
cze^  oddawano. 

Najpierwsze  miejsce  międ/y  roimaitnmi  gatunkami  drzew 
zawsze  zajmywał  dąb  poświęcony  władzcy  grzmotów  i  błyska- 
wic Perunowi/*)  O  lesie  dębowym  w  zir-mi  Wągrów,  poświe- 
conym bogu  ziemi  Prone,  podał  wiadomość  naoczny  iwiadek 
Helmold/'^!  W  Szczecinie  stał  W  n  iiz^  Awięty  dąb  nad  stru- 
mieniem, przez  lud  uważany  za  siedlisko  bóstwa  i  wielce  czczo- 
ny. Kiedy  apostoł  Pomorza  ś.  Otton  chciał  dąb  ten  ściąó,  lud 
rosił  go.  aby  tego  nie  czynił,  obiecując,  że  drzewu  temu  nie 
>c<lzie  czci  składać,  a  chce  je  zachować  dla  cieniu  i  przyjemno- 
ści.*") Russy  przybywając  w  X  wieku  na  wyspę  A.  Jerzego, 
W  ujściach  Dunaju,  przynosili  pod  wielkim  dębem  w  objaty   bo- 


Mf     Kłrkor.  O  picnrotni)  Slowiaństc«yxuic,  w  Niwie  r.  iił7S.  I.  VI [.  2j, 

**)    MAnd«UjtUm.  OiiUTi>.  s.  pi. 

")  U  innych  luflt'jw  tląlł  lakic  poświęcony  byl  njjwy^*aym  b4^f>twoni:  u  Gre- 
ków Zeutowt.  u  Rj;yiniaQów  JowisŁori;  tnaf^ru  Jovi*  anŁiquis  roborc  q  u  c  r  c  u  5. 
Yiryil  Ocori*.  3,  i32;  patrł  uk*c  wyiij  <yU  31.  —  GaUcy  ilruidu  ilłcUi  iUl». 
U  Niemców  tl%b  puiwiccony  był  Donarowi,  ciylt  Thorowi.  W  IlcMy)  l>\t  \\Aii:ty 
tląb,  icicty  pracjt  i,  Bonifacego.     Sobótka.     Rostinstwo.  7$. 

^)  In  nemuM,  i|uod  unicum  e«t  ia  teaia  Ula;  toU  ciiim  in  plitakiem  •^uiniMt. 
nUc  inter  vctu»lUMnias  arl»orcA  Yiiłtmas  Micm  i|iicTCuł,  (|uat:  dicaue  fucranl  ilro  ter* 
rac  UliiM  ł^roucn.     Hclmold.  I    8j^ 

*•)     Wyl^j.  cyUU  16, 
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góm  ptaków,  zakreślali  strzałami  koło,  do  którego  kiadli  chi 
mięso  i  co  kto  miał."')  Przed  posagiem  Peruna  w  Kijowie  pł" 
łono  ogień  dębowy  wiecznym  zwany,  podobnie  jak  u  Litninów 
takiż  ogień  wiecznie  palono  Perkunasowi**)  — U  Serbów  óąh  zwie 
się  hrm,  hrmow  —  dębowy,  h r m i k  dębowy  las,  co  żywo 
przypomina  styczność  dęba  z  grzmotem,  a  zatem  i  z  Perunem.**) 
O  czci  dęba  w  Rossyi  zachowały  się  liczne  w  pieśniach  i 
niach  wspomienia;  a  u  wszystkich  plemion  słowiańskich  kr 
mnóstwo  podań  i  bajek,  w  których  dąb  poważne  zajmuje  mie 
sce.**)  W  dokumentach  Słowian  pomorskich  granice  posiadio^i 
ziemskich  w  XII  i  XIII  w.  oznaczano:  do  wielkie  go  de  ba.*') 
O  drzewie  orzechowem  żywociarze  s.  Ottona  opowiadaj% 
następne  zdarzenie.  Kiedy  po  ochrzceniu  Szczecinian  r.  (mzJ) 
ś.  Otto  przystąpiwszy  do  zniszczenia  bałwanów  pogańskich,  za- 
mierzał ściąć  ogromne  drzewo  orzechowe  poświęcone  bóstwu. 
Szczecinianie  prosili  aby  tego  nie  czynił,  ponieważ  chłopiec  stra- 
żnik drzewa  z  jego  owoców  miał  pożywienie,  sami  zaś  przys 
zapewnili,  że  objaty  przynoszone  bóstwu  zniesione  zostaną 
zawsze/^  W  pojęciu  Słowian  orzechy  były  poświęcone  Peruno- 
wi,  a  według  bajek  litewskich  najwyższy  bóg  kraju  orzechy  ja- 
dał.**)  —  O  innych    rodzajach  drzew   mnóstwo   legend  zapisano 


")     De  AJministr&ndo,  cap.  IX, 

*•)    Stryjkowski  138:.  142. 

■*)    Bercitn.    Sopuaiin,  CsaooHiA.  JuManii  1^79.  s.  434. 

*^)     Nic  TDoguc  la  pomieścić  ciekawych  o  J^bie  (>o^Jta  i  t^rk,   ora  nylol^' 
głc^nego  Łuaczenia  dęba,  mogę  wskmiać   pracy:  Prima  Sobolky.     Ros|Us>w<w  tu 
Gmjncrta  Józefa.    Drxewa  Podaniowe,  w  Tygodniku  Ula&trov.  n  c.  1864.  t.  IX.  K  1^ 

**)     W  przywilejach  klasztorowi  Dargua&kicmu  1.  II74  i   1 2 19 
dlości  sięgała,   a  viii  d  a  ni  b.     LUch.  Meklenb.  Urkutid.     Putów,  ol>}sM«dt 
dokumentów  prtez  Pfula,  w  Ct.  Ma.  Serb.   1864-  i.  217 — 1J8. 

*-)     DestTucto  igitar  ^no,    cum  vir   Dci   rcvcrtcrctiir«    wbonnn 
grandem  jdolo  consecr«lani  cam  fooŁc  qui  subter6ticbaŁ   inreart,    ąnm 
derę  mis  iopecaWt     Accedcntes  vero  Slettinense^i   titpplioler   ru^abaDŁ,   tną 
rctur.    quia  paupcrculas  ille  cttscos  arboris  ei   fructu  einc  num  aleh&t  ioopcm: 
•ulem  iure   jurando  affirmabaot  sacrińcia   4}u*c  itlic   demunii»   eiWbcbaattr,    ges. 
edicio  perpelualitcr  uiUibere,     Kbbo  in     1 8.    Bi«1uw&ki    U.   67.     Podobne    He 
lU.  33.     iSlclow^ki  ii     119. 

*•)     S.>bviky.     Ro«lia    177. 


a   I   teffl 


[a  \\^/.>^K\/M^    niitjd/y  pro>iyi 


d/iwtiych  wlasnuŃciach  dr/ew  i  uiSyiku  ich  w  rozmaitych  .  ho- 
robach  cielesnych  i  umysłowych. 

Przytoczymy  podanie  kronikarskie  o  bzowem  drzewie  w  Pru- 
sach Zachodnich  wielce  sianowanem  jeszcze  w  XVI  w.  Wierzono, 
ic  pod  bzowem  drzewem,  mie^kaja  jakieś  dziwne  duchy  ziemne, 
krajni  ludzie,  wy:>okobCł  nie  więcej  pół  łokcia,  dający  5ig 
widzieć  w  nocy,  przy  świetle  ksicJtyca,  szczególnie  chorym,**) 
W  Czechach  teraz  jeszcze  chorzy  na  febrę,  kli^kając  przed  bzo- 
wem drzewem,  trzykroć  powtarzają:  ^.bez,  posłał  mię  pan  bóg  do 
ciebie,  nbyS  wzi^ł  na  się  moją  chorobę.^  •*) 

Moźnaby  jeszcze  więcej  przytoczyć  przykładów,  a!e  i  po- 
wyższych dosyć,  aby  się  przekonać  o  poglądzie  Słowian  na  drze- 
wa i  krzaki  jako  na  istoty  tyjące,  posiadające  moc  rządzenia 
pewnemi  sprawami  połytecznemi  i  szkodliwemi  dla  ludzi,  a  zatem 
wymagające  czci  i  objatów."*)  Toż  samo  powiedzieć  można 
o  trawach  i  ziołach,  w  ogóle  o  roślinności  łąk  i  pól.  Jak  lasy, 
drzewa  i  krzaki  miały  swe  osobne  bóst^^'a  leśne,  dryady:  u  Po- 
laków dziwo^ony.  u  Gtechów  diwe  ieny  i  panny, 
u  SeriDÓw  w  i  1  e ,  u  Bółgarów  s  a  m  o  v  i  1  e ,  u  Słowaków  b  o  - 
sorki,  u  Hucułów  mawki.  u  Rusinów  rusałki,  u  Sło- 
wińców  b  i  o  1  e  ż  e  n  y,  tak  pola  i  niwy  posiadały  osobne  duchy, 
snujące  się  w  postaciach  nadziemskich  istot,  o  których  niżćj  po- 
wiemy.'*^) 


3.   Wyobrażenia  dualistyczne:  Blałobóg  i  Czarnobóg, 

Codzienne  doświadczenie  pasterzy -rolników  nauczało,  z  je- 
dnej strony,  że  na  niebie  słonce,  księżyc,  obłoki,  a  na  ziemi  ogień, 
woda,  roślmność  przynoszą  człowiekowi  opiekę  i  pomyślność,  — 
z  drugiej,  że  ulewy,  grad,  burze,  wichry,  pioruny,  przynoszą  nic- 


"*)     -'  'a  1.  147. 

•*)  itu.    J20. 

**)    U  luuUlłWjLb  Kubinów  w  rosicienii  (uroiU,  kruki)  wyUj  cyt.  13. 
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SKZCscie  i  szkody,  W  prostac/,ym  umyśle  wyiwarrało 
cie  o  dobrych  i  złych  bóstwach.  Przedstawicielem  pierwszyc 
była  światłość,  Białobóg,  -  drugich  ciemność,  Czamobóg. 
Dwie  różue  siły  stanęły  naprzeciw,  ale  tu  zostawała  do  rozwt^* 
zania  kwe.styja  o  wzajemnym  stosunku  do  siebie  tych  sił,  kwe- 
styja  nadzwyczaj  ważna,  bo  od  rozwiązania  jej  zależał  dalszy  roz- 
wój kultu.     Zobaczymy  jak  ją  Słowianie  rozwiązali. 

Pierwotne  pojmywanie  idei  dobra  i  zła  wspólne    wszystkim 
ludom  na  świecie,  różni  się  w  logicznym  rozwoju.   U  ludów  wscho- 
du,   pod  wpływem  despotyzmu  i  niewoli,    wyrabiało  się   przeko- 
nanie o  wiecznej  bytności  na  świecie  dobra  i  zła,  o  ciągłej  • 
dzy    nimi    walce,   jako   pierwiastków    zupełnie    równych.     1 
pojęcia,   wsieknąwszy  w  umysł  ludów  wschodu,   nadawały  ^t 
wny  kierunek  religijnym  ich  wyobrażeniom      U  Indów  i  Persów 
bóstwa  dobre  i  złe  walczą  między  sobą.  jak  równy  z  równ>Tn,  — 
Mędrzec  Zaratustra,  dążąc  do  zreformowania  religii  Parsów,   sta- 
rał się  osłabić  znaczenie  złego  bóstwa,    a  jednak    musiał    mu   zo- 
stawić dość  poczestne  miejsce.     Według  nauki  Zaratustr}\  na  po- 
czątku dwa  duchy  bliźnięta  głosiły  swe  czyste  i  nieczyste    myAli, 
słowa  i  uczynki.     Kiedy  poczęli  tworzyć  życie  i  martwość,    tam 
gdzie  istniało  zło  bytował  i  Nieczysty,    a  duch  Błogi    niero^' 
nie  ze  światłością  obcował.     Zły  duch  Anró-majnju  {z}y  myś' 
wybrał  sobie  sprawy  nieczyste,  sprawy  zaś  czyste  wybrał  duclt 
pokalany,  bytujący  w  niebie  Ahura-mazda.     (Władza  mądro -i 
Jak  tylko  Nieczysty  duch   wybrał   nieprawdę,    wnet  koło    niego 
skupiły  się  wszystkie   dajwy.    chciwe   brudów    na   świede^     Do 
Ahury   zaś   przybyła   władza    mądrości   i    czystości,    a    iruA!-" 
i  moc  czynnikom  tym  dało  samo  przyrodzenie  rzeczy/*)    A:::^ 
majnju,  przepełniony  złością  z  dajwów  dajw,  pędził  z  północy,  aby 


'**')  U  Słowian,  powiada  HelmoM,  panujft  d/iwnc  pizn^dy*,.,  trycAiij|  bo- 
wicni,  ie  wssysUco  dobre  pochodzi  od  dobrego  boga,  a  wwystko  de  otI  tXc^o  '  .- 
i  dla  tego  nabywają  go  diabłem,    albo  Czarno  bogiem.     Cbron.   [.  33. 

*«*)  Jasna  XXX.,  3 — 7,  Kosowicz,  Decem  ScndavcsUe  exc«rpu  litói, 
CiAgmcnt  VII. 
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zniszczyć  naukę  Ahuramazdy,  zabić  jego  wyznawca*  Zaratuii^trę. 
ale  ten  nic  zlękłszy  się,  wołał:  „idę  niszczyć  sprawę  dajwów 
i  śmierć  zrodzon%  przez  nich.**  —  Walka  przedłuia  się.  a  orężem 
Zaratustry  jt>st  słowo.  Przyjdzie  czas,  kiedy  na  ziemię  zejdzie 
Saosxjant  (zbawiciel),  który  umocuje  cały  ród  ludzki  w  nauce  Za* 
ratustry.  Wtedy  ludzkość  nie  będzie  czuć  mocy  Ann!i-majnju, 
a  zło  osutecznie  zniknie  na  ziemi."'*)  Słowianie,  bytując  w  gmin- 
nej prostocie  i  swobodzie,  inaczej  sobie  walkę  bóstw  dobra  i  zła 
wyobrażali.  Łagodny  icłi  umysł,  przy  spokojnem  zajęciu  paster- 
stwem i  rolnictwem,  nie  pomroczył  si§  do  takiego  stopnia,  aby 
zło  równać  z  dobrem,  a  tern  bardziej  ubóstwiać  jednakowo  przed- 
stawicieli światłości  i  ciemności.  Przeciwnie,  w  obec  wysokiego 
hzacunku  Białemu  bogu  i  pochodzącym  od  niego  bóstwom  świa- 
tłości, Czarny  bóg  z  otaczającymi  go  biesami  podrzędne  zajmy- 
wał  stanowisko.  Biesom  przynoszono  objaty  dla  przejednania 
ich  gniewu,  ale  czci  religijnćj  nie  oddawano  im.  Biesy,  jako 
przedstawiciele  ciemności,  wałcza  z  bóstwami  światło:^ci,  ale  walka 
nie  równa.  — Światłość  bezwarunkowo  panuje  większa  część  roku, 
od  początku  wiosny  aź  do  późnej  jesieni,  a  wtedy  moc  biesów 
bierna.  Dopiero,  gdy  ciemność  póin^  jesienią  dokuczać  poczyna, 
biesy  czynniejszymi  się  stają,  wyrządzają  ludziom  psoty,  wprowa- 
dzają na  manowce  ludzi,  przyczyniają  im  przykrości,  szkody  i  to 
tylko  z  dopuszczenia  bożego,  ale  kiedy  noc  poczyna  się  zmniejszać, 
a  d^ień  powiększać,  moc  bóstw  światłości  nad  ciemnością  wzmaga 
się,  ai  do  zupełnego  tryumfu  światłości  nad  ciemnością  w  począ- 
tku wiosny.  Stosownie  do  tego  mit  o  walce  biesów  przeciw  bo- 
gom, raczćj  ciemności  ze  światłością,  we  wszystkich  legendach  i  po- 
daniach słowańskich  zawsze  rozwiązuje  sie  na  korzyść  światłości, 
Pr/y  takiem  usposobieniu  do  pojmywania  dobra  i  zła,  Słowianie 
w  wyobrażeniach  religijnych  daleko  wyżej  od  Parsów  stanęli. 
Ostatni  spodziewali  sie,  ie  przyjdzie  czas,  kiedy  ludzkość  nie  bę- 
dzie czuć  mocy  biesów  i  zło  zniknie  na  ziemi,  a  tymczasem  musieli 


^    WcodidAd  XIX.   1—5.    ibid.,    £ragm.    O.^ 
3oD.iaoecTU  1S61. 
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U2!nawać  potęgę  ich  na  równi  z  wiadra  boga  i\viatlo&:l.  Słowu- 
nie  zaś,  postawiwszy  od  razu  dobrego  boga  wyżój  od  Jclego,  mó- 
wili, le  najwyższy  bóg  cierpi  z\o,  nie  chce  go  jednak  wid/ieć 
i  mówić  o  niem.'*)  We  względzie  nomenklatury  dobrych  i  riych 
bogów  wypada  dać  następujące  objaśnienie. 

Nazwe  Czarnoboga  zapisał  w  XII  w.  Helmold,  *-)  nazwy 
Białoboga  nie  znajdujemy  u  dawniejszych  pisarzy,  ale  że  istniała 
po.^^wiadczaja  to:  a)  komentatorowie  Helmolda,  którzy  jeszcze 
w  wieki  średnie  dostrzegali,  ie  pod  nazwa  dobrego  boga  wy- 
pada podrozumiewać  Białoboga,  jako  przeciwieństwo  Czarnobo- 
ga; *")  b)  nazwy  miejscowe:  na  Pomorzu,  przy  ujściu  r.  Regi, 
jest  wyspa,  na  którój  klasztor  Belbog,  założony  był  w  XJI 
wieku;"*)  w  Polsce  sa  wsie  Białoboźe,  Białobożnica; 
w  Galicyi  Białoboźnica  wieś  i  przysiółek  w  obwodzie  Czort- 
kowskim;  w  Czechach  Bielbożice;  w  Rosyi  koło  Moskwy, 
uroczysko  B  i  e  ł  y  j  e  bogi;  w  Kostromskiej  gubemii  Troicko- 
Biełobożskij  monastyr;  wreszcie  w  Łużycach  dwie  góry 
w  okoHcy  Budyszyna,  na  przeciw  siebie  położone:  Białobóg-  i  Czar- 
nobóg,  na  których  zachowały  się  ślady  pogańskich  ofiarników.'*) 
Spotykamy   także    osady:    Czamoboźe  w  Porchowskim  powiecie 


'*)     Try{;Uw  Szczeciński    miat   na    uczach  i   ustach    &IoŁc   pcsykryclci   oo  no* 
dług   kapłanów  pof>ańskich  oznactalo,  że  to  dja  tego,  aby  bóg  nie  wi«!/jal  grccchd 
ludzkicht  o  których  milczy  i  jakby  nic  widń.    Ebbo,  IIL  i.    Bielowski,  II,  9.  50, 

^)     £st  aułem  S1avoruin  miiabilis  crrur;  caiu  in  coiivivii5  et  comploUtioattl 
suiS}  paleraru  circumferunt,  in  quam  confcrunt,  non  dicam  conseratiooia,  scd  csecr 
nis  verba,  snb  noinine  deorum,  boni  scilicet  atque  mali,   omnem  prosperam  fortun 
a  bono  dco,  advenam  a  mało  dirigi  profitcntcs:  ideo  ctiam   maluro  deum  sua  lini;s»" 
Di  a  boi  sive  Zcerncboch,  id  esŁ  nigruin  dcunii  appcUant.     Chr.  I«  $3. 

^'')     Das  Slawen  vcrebr(cu   einen  Gutcn  u.  einen    bósen    Gott;  jcoc  ne 
sie  Bclbok.  diescn,  der  bósen  aber  hie!>sen  sie  2erncbog. .  . .    Frca^cU  Dc  diu  ^a 
boium,  w  lloffniannt  Ser.  rcr.  lus.  II,   230. 

'*)     Hasselbacb^  Cod.  N.  29,  s,  70. 

7ft)    O  tych  góiach  pisat  w  początku  bielącego  wieku  Ptciskcc»  Blickc  la  4k 
Yatcrlandiache   Yorccit,   I,  86;    z  nowych    prac:    Haupta   Sogcnbuch    der    1  jniiu 
d/.ier  Hanusia  Mich.  Vrchy  Belóboh  a  Carnobóh  v  Lu^.ici.    Sluw.  tl>OT.  1C85  r, 
rawiera  wicie  ciekawych  wiadomości  o  górach  Białoboga   i   Cjcarnoboga.   — 
wyższa,   a   w  jasn^   pogodę   mo2ua   ł  nićj  gotcm   okiem  dojrxeć   o  15  mil 
miasto  Gubin. 
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Nkowskt^j    ^bornii.    Czt^mobo^na   w    Bukowinie.    ^  a.  iiioUiłski 
jrodek  w  Serbii.    Ale  najwatniejs/c  to,  te  w  pamięci  BialoruM- 
Iłiów  zachował  się  dotąd  Biełun,  bóstwo  bogactwu,   miłosier- 
|dxU,  w  postaci  starca,  z  długą  binli)  broda,  w  białt^j  od2łe2y,  z  bia* 
Hym  kijem.    On  wyprowadza  z  lasu  błądjtłjcych  przechodniów  i  dla 
|tego  lud  nnówi;  ^ciomno  u  lesie  bez  Biełuna".  a  gdy  komu  szczęście 
Jopisuje,  ludzie  mówi^:  „musić  posiabrywsia  z  Riełunom.**  •**)    Na- 
koniec,  znalezione  w  okolicach  Akwilei,  Gradu  i  Wenecyi  staro- 
liytne  napisy,  mie^czą  w  sobie  imię  boga  Bielena,  Bielina 
[\Belenus,  Belinus;.  niekiedy  jako  epitet  nazwy  Apollona,  na  przy- 
kład:  Apollini   Beleno.")    Napisy   te  zdaj^   się   poświadczaiS   żo 
u  południowych  Słowian  wiadoma  była,  jak  na  Białorusi,  nazwa 
;a  Biełuna. 

Czarnego  boga  Słowianie  od  najdawniejszych  czasów  zwali 
Eli  i  9,  bies;***)  czart,  a  dopiero  później  z  cudzoziemska  szatan 
[i  diabeł. 

4.    Swarog. 

Istota  rządząca  światem,  według  wyobraini  ludów  aryjskich, 
bytowała  w  niebie  i  zwała  się  w  staroiytnoi^ci  d§va."®)  Z  tśj 
k nazwy  powstały  późniój  łacińskie  deus,  greckie  óióc,  litewskie 
[diewas,  łotyszskie  di  v  s,  irlandzkie  di  a,  teutoftskie  tivas. 
[Nazwa  ta  pocz^ftkowo  przysługiwała  i  pra-Słowianom,  ale  z  nie- 
j  wiadomej  przyczyny  wcześnie  poczęła  oznaczać  złego  ducha,  de- 
mona^") i  at  do   historycznych  czasów  zachowała  się  na  Rusi 


^*>    Afaniuiew.  IIOdTHHeCK.  ił033pŁii»  I,  93.  9.] 
»ł)     Fainincyii,  FiOJKorTB.   Cjinu,  16. 

^)     Lingwiści  ewyczajnie    pisza    b  ć  s  t    i    naiwę  tę    wywodzą  od  pierwtA&tka 
ib^.  u  oteni  t»roko  rozprawili  Krck.  KinUituuc,   t68. 

'*)  Wynu  d  1' V  «  badacAC  lotuuicic  wyio^umicwaja.  Jedni  diij^  mu  cnucse* 
nie  iwutloUi,  «le  inni  wikuuJĄt  ie  wtakciwićj  w  tym  wyraftie  upAtryw^ć  ziucAcnlc 
dIj  Dtcbieskiój,  jitko  wyubnleaie  bóttwa  1  góry  nad  ziemia  umicsscioncgo.  Pict«l- 
Lck  oriKino.  IT,  653. 

^)    NAcwa   4^va   ti   Arfii^w  h\Óy\  utnymSkU  się  w  plerwotnem  ]^j   Au.icfi.-- 
ilai,  al«  u  Aryjów  Iranu,  w  skutek  rcfutmy  tidi^ijnój  Zjr«tuary,  iksłIa  Jo  znaczenia 
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w  iormie  dij,  albo  dyj,  u  Czechów  das,  u  Serbów  łużj 
djas,  w  znaczeniu  złego  ducha,  djabła,*')  Dla  o/naotenia  zai  | 
istoty  rządzącej  światem  Słowianie  przyjęli  nazwę  bh  aga,  t  któ- ; 
rej  wytworzyły  się  teraźniejsze  bogt,  boh,  bóg**)  Wszakże,, 
dla  oznaczenia  najwyższej  istoty  rządzącej  w  niebie,  Słowianie  I 
mieli  jeszcze  inną  nazwę  S  w  a  r  og.**)  Nazwa  ta  właściwie  ozna* 
cza  niebo,  pod  którem  pra- Słowianie  pójmy  wali  obłoki  ze  I 
wszystkiemi  w  powietrzu  zawieszonemi  ciałami  i  zjawiskami  przy* 
rody.    Tym  sposobem  Swarog  i  niebo  oznaczały  jedno  pojeciŁ**)  I 


Uego  ducha,  demona.    W  Awescie:  Jaov;i   (san&scryt    d  u  v  a)   sosciy  r. 
genios,  dajw,  zly  duch,  sługa  Anró-mAJnjo,    Kosowice,  *Icnjpe  crarui    tirb    >^'ujtr 
DCCTW.  115. 

*i)     O  bogu  Diju,  albo  Dyju.  jako  złym  duchu,  znajd  '         ' Mie  wtmunld 
w   dawnych  pomnikach   ruskich.  I  lak  w  jednym   rekopiśraic  I  ;.j  pocłn.^lir- 

nia,  t)  y  )  wzmiankuje  sic  na  r6wni  ec  slowtańskicmi    bó&twami:    Pctuiicm,    ' 
i   Trojanem.     Iwan  Groiny,    w  pUmie  do  Kurb&kiego,    tak   się    wyraził:    „Pr-. 
nanywajcsf   tlicnnych  c/clowjek  podobno   Elinskoma   Bladoslowijo,   jaku  £c  osi  n*  { 
wno  Bogu  upodublachu  ApoUona  i  Dija."  —  W  pudobnem   macccnUi   imię   K)yjt|| 
jako  wtręt,  w  tlómaczeniu  słowa  Grzegorza  Bogoslowa  ^ow  Dyju   ktti.**-^Vł  ilo* 
wniku   Pamwy    Beryndy  (XVII  w.),    Ira    (t.  j    Hera),   albo   Junona    twłe   «ic  ,A«i» 
Dijcwa."     W  dawnym  buUwaric   {z  rękopismów   XVI  i   XVII  w.)    Dij   na r winy  ' 
bogiem  clińskim.     Zdarzają    sie  i  takie    wyrażenia:    a*' '  j  ^  ^^  *    błuf-cnija    i    1;' 
treb  kritikogo    uczitela    oknjannago**,    albo    „nie   dijewa    ne    siemjeni   i    kt^  ; 
flje   w  następnych   redakcyjach   imię    Dyja   sastąpiono  jui   imieniem   diJAWoll 
Porów.  Famincyn,  &.   126. — U  Serbów  łużyckich  Djas  =s  bv*,   boser  Gmias,  Di*  I 
mon.     To  djes  wĆ%  das  weias  der  Teufel.    Wyraz    djas   aicywaja   w  okolic>'  V(K 
jcrec,  w  innych  miejscowościach  djahol.     Pful,   Słownik*  iij.     U  Czechów  dAi  =  I 
poUkic   dyas£ck,  dyabet>  ruskie   d  i  d  b  k  u.     Linde,  Sluwuikt  pod   DyabcI. 

**)     Sanskryt.    B  h  1  g  a    w    Wedach    oznacza    w  ogóle  boga.  ±  tak£«    ' 
bóstwo  charakteru  nieokreślonego.    Piclet,  Les  origincs,  II,  654.    Według  1.  '_ 
AUtn   sław.  bog  verglcicbt   maa   das  sanskr.   bhAga    feticitasi  bbakata  tlcifOlM| 
und   b  h  a  d  fi  h   colcrc,  aach  wohł   das  dunkle   b  a  h  1 5  im  golH.   andbafats   najA'  | 
ster,  cuUor?  Deutsche  Mytho1ngie»  t  tt  s.  Il« 

*')     W  Ipackim  lalopisic  czytamy:    „po  potopie  carstwowa  ^! 
Chamowa,  po  nicm  Ercmija,  po  nicm  Fcosta.  iic  i   Swaioga  narcki 
i  prozwasza  ii  (Feoslal  bog  Swarog,     I  po   sim  carstwowa  stjTi  jeg" 
jegożc  nariczutb."  „Soince  car  syn  Swatogow.  jeie  jesli*  Daibbog."  L,*:   ,  ^  . 

^)     Star.  ind.  s  w  a  r  g  a  ułożone  a  dwóch  cz^ ici;  s  w  a  r  =  nnha  i  : 
ga,   oznaczającego    chodzenie,    zatem    swarga    znaczy    chodzenia   po   nt^*- 
jew,    O  D;iiHHiu  KpiitTiuncTiui  ua  cjun^iiełoil  a-imki*.   $<>),    luiii  w  w; 
upatrując  części  składowe   swar    i   tuffiks  og,    widza  w  nim  wyr.-, 
ze  &Łaro-&low.   cztlog,  ioog,  osltog  i   Ud.   Inni,  zg^jdnie  t  Si 


^nSRowłcf^Łwa  bóstwa  była  więcej  używana  ^BSe^rp^^ 
wadzeniem  chr/eAciaristwa,  dotąd  nie  objaśniono.  Zdaje  sie,  le  za 
czasów  pogańskich  nazwa  bóg  przysługiwała  jako  apellativum 
innym  nazwom  i  źe  prawdopodobnie  najwyższe  bóstwo  zwano 
Swarog,  a  dopiero  po  wprowadzeniu  chrzeAciaństwa,  dla  oznacze- 
nia najwyiszój  istoty  zaczęto  u>.ywać  wyrazu  bóg.'*'^) 

Jakby  Słowianie  w  Jitarożytnoici  pujmywali  boga,  o  tern  tylko 
pnez  porównanie  świadectw  historycznych  o  Słowianach  w  ogóle 
wnioskować  moiemy-  Do  najdawniejszych  w  tym  względzie  na- 
leZy  Tacyt,  który  wyrazisiemi  barwami  odmalowawszy  kuJt  po- 
morskich Swewów/")  wyrzekł  „ie  wszystkie  ich  zabobony  miały 
na  celu,  aby  każdy  pamiętał,  że  naród  jego  wziął  początek  na 
ziemi,  Że  tu  bóg  nad  wszystkiem  panuje,  reszta  mu  służy  i  pod« 
I  lega^  **")  W  piec  wieków  póiniój  Prokop  o  Słowianach  naddu- 
najskich  podał  do  wiadomości,  te  „wierzyli  w  jedynego  boga, 
stwórcę  piorunów^  wiadzcę  świata,  któremu  przynosili  w  oRarze 
bydło  i  inne  objaty.  W  los  i  przeznaczenie  wcale  nie  wierzyli 
i  żadnego  im  znaczenia  nie  dawali,  ale  złożeni  choroba,  all>o  za- 
grożeni śmiercią  w  boju.  ślulx)waU  bogu  ofiarę  za  zbawienie  Ży- 
cia, a  uniknąwszy  niebezpieczeństwa  dokonywali  obiecaną  ofiarę, 
mniemając,  źe   przez  nią  zachowali  swe  życie.**  *•**)     W  pięć  wle- 


rtwarg  wjprowAJjuja  ł  un^kryc,  pierwiastku  »  w  ;i  r^  ^kątt  «t  war^a  =  niebo,  tu- 
ro^ow.  s  I*  HT  o  r  =  łtaro-«csk  /odink,  niebieski  krąg.  —  Swifarzyk,  O  Swaro^u  bogu 
pD|fafiakim.  Ofirlii,  lU.  s.  II4;  Erbcn,  O  rozwoju  MjthoIoK",  w  Riiskiój  Bicsicd*ic 
t'  iS§7*  <•  IV,  j,  k.  ir»8:  Src^nicwuki,  Żur.  Minist.  Nar.  Prosw.  1840.  N.  51;  Ko- 
AOwiCAy    'leiwpe  crnUM  lui  3«MuauecTbi,  s.  XXXin;  Krck,  Einlcitung,  382. 

^)  W  dawnych  podunitich  i  picinUch  wimiankuje  sig  o  bogach  w  Ucibic 
mnogiej;  nane  hogi,  bogi  wiekoAyznc  i  t.  d..  co  widocznie  wskazuje.  2e  wszystkie 
bó«lwa  »?owijifitkiv,  oprAc*  wliunt^j  nazwy,  tnialy  jewczc  ogólną:  bóg, 

••)     O  identyczności  na/w  Swcwy  i  -Słowianie  patrz  tom  I,  s,  30 

•^)  Według  Tacyta  Semnoni  (ZemńańeV  zbierając  się  tlla  nabfiieńslwa.  do 
oiwi^conego  wyroczniami  przodków  t  slaro/ytncm  poszanowaniem  la^u,  wchotizili  nie 
ttiaczij,  Jak  awifzant,  a  lo  dla  wyznania  przez  Ic  nicwolna  postać  twicrzcbniiici  bo- 
ski^; jeAeli  zafe  zdarzyło  się  knmu  upaić,  nic  godziło  ^ic  go  pc»dnostć:  czołgać  się 
musiał  nasad.  Eu<]ue  omnis  supcrstitio  rcspicit*  lanquzni  inde  initia  cenli&,  ibi  rc- 
l^nator  omnium  I^ua,  celcra  &ubiccia  a((|uc  parcniia.     Germania,  c,  39. 

»•)     De  beJlo  Gclli.  lU,  14. 


3W  pOźnT<>j  na  zaoclrzańskiem  Pomorza  Helmoid  pl>iJr 
wyznają,  ie  wszystko  dobre  pochodzi  od  dobrego  bo^a,  a 
złe   od    złego    boga,    dla    tego    nazywają    go    Ciamob<^'^ 
ale  w  innem  miejscu   tenie   Helmold  wyrzekł:   „między  róinon> 
dnemi    bóstwami,    we   władzy    których    Słowianie   uwaiają    poh- 
i  lasy,  swe  smutki  i  radości,    nad   wszystkich  wynoszą 
boga  na  niebie,  rozkazującego  innym,  prarodzica  ich,    v. 
gącego    boga    bogów,    dbającego   tylko  o  sprawy  niebie 
Przy  porównaniu  tych  wiadomości  zauważono,  że  Prokop  pomic* 
szał    boga    niebieskiego  z  Perunem   i  że  uwzględniając  tę  pląta* 
ninc,  bóg   przez  Prokopa  opisany,   będzie  takim  samym  b- 
na  niebie,  jakim  go  przedstawi!  Helraold.*M    Wszakże  Słów 
wyznając   boga  niebieskiego,    nie    zdołali    podniet  si§  my-  _ 
pojmywania  go  jako  istoty  duchowój,  nie  cierpiącej  zła,  rzadzącó) 
wszystkiem  na  awiecie  samowładnie.     ..Bóg  słowiański,  zajmując 
się  wyłącznie  sprawami  niebieskiemi,  zostawiał  sprawy  ziemskia 
innym  bogom,  którzy  z  krwi  jego  pochodzili,  a  każdy  z  nich  był 
lem  wyższym,    im  bliżej  był  onego  boga  bogów.**  *"-)     Obok  tych 
bogów  były  biesy,  obok  dobra,  —  zło,  którego  bóg  niebieski  nie 
dopuszczał,  ale  ponieważ  istniało,  nie  patrzył  na  niego  i  nie  mówił 
o  niem.**)    Dualizm  bóstwa,  chociaż  w  słabych  rozmiarach,  dawał 
sie  czuć  we  wszelkich   wyobrażeniach  Słowian.     Przetrwał  on  aż 
do    wprowadzenia    chrześciaństwa,    które    wieki    całe    nie    mr-ijła 
obalić  dawniejszych  pojęć  i  dla  tego   chrześciaiiscy  pisarze    .'  -^ 
jeszcze  powtarzali,   że  u   Słowian  są  dwa  bogi:   jeden  w  niebie, 
a  drugi  w  piekle,*  •) 

Obok  nazw  istoty  najwyższej:  Bóg,  Swarog,  Bieluń,  znajdu- 


*»>)  Helmold,  Chr.  I.  52,  porów,  wyiij  tyl.  ya. 

M)  Ibid.  I,  83. 

*>)  Sre;,niew&ki,   w  czasopiśmie  <I>łiucKłA  ntCTUDin.,  1847,  ^ 

«)  Helmold,  I,  83. 

•*)  Wyićj  cyt.  71, 

^^)  W  Gustyńskim  Utopi5ie'c£>'*amy:  JM  cyTb  Aotir«  CJUmi  OcSceilUll. 
DO  iLtli.  IIo-!M.  lofi.  Pyc.  .Utoii»  u,  273. 


emy  jtysjtcze  nazwł;  Prabog,**)  używan.^j  przea  SlnwLin  dla  odn!*- 
licnia  najwy/szt-go  boga  od  podrjtrjdnych  bisiw,  ku>rc  uwAJUinu 
&kby  pól-bogami  (qua^i  semi  dei)  i  dla  tego  zwano  ich  przy- 
llPg  a  m  i***^  b  o  £  k  a  m  i.**^ 


5.    Bóstwa  słońca,  światłości. 

U  ws/.ystkich  pierwotnych  ludów  .słońco  czczono  wiccij,  nii 
ane  siły  przyrody,  Słowianie  także  najwyższą  cześć  oddawali 
klońcu  i  do  jego  obrotów  byt  swój  pastersko-rolnic/y  stosowali, 
de  działanie  słońca  w  różnych  porach  roku  było  nie  jednakowe: 
Jabszc  zimą,  mocniejsze  wiosną,  tryumfujące  latcra,  gasnące  w  je- 
sieni. Ztąd  wyobraźnia  wytwarzała  pojęcie  o  wielu  bóstwach  sło- 
necznych* panujących  w  różnych  porach  roku  i  rządzących  pe- 
wnomi  sprawan^i.  Byt  ziemski  służył  za  wzór  da  wytworzenia 
panteonu  słowiańskiego:  bogowie,  podobnie  jak  ludzie,  r/ądzili 
pewnemi  -prawami,  czuli  potrzebę  przyjmowania  pokarmu  i  na- 
oju»  poMadali  małżonki^  potomstwo,  lubili  przepych  otoczenia, 
resołe  zabawy,  miłostki,  a  byli  miedzy  nimi  i  rozpustnicy.  Su- 
nienie  poganów  tern  się  nie  gorszyło.  Owszem,  każdemu  bóstwu 
okładano  czeić  należną  i  objaty  przynoszono,  byle  zależne  od  niego 
iprawy  szły  pomyślnie  dla  ludzi.  Hóstwa  te.  z  rozwojem  kultu, 
iły  uosobienie  w  postaciach  ludzkich,  otrzymały  nazwy,  sto- 
>wne  do  ich  charakteru  przyrodniczego  i  społecznego,  tudzież 
Jteść  właściwą  każdemu.  Znaczeiiie  tych  bóstw  rozpatrzymy  w  na- 
^puj%cym  porządku. 


**)     u   wceierbkich    KuUnów   n&zwa   p  r  a  b  o  li    £ac)iowalA   się   jalto    pojęcie 
SJij,  DiccAystł)  sile:  .,błc»  li  i  ito  pruboii",  —  albo  ^\d\  du  «U  prabogów",  mówią 
tus)nL  ^anHCKU  Pyccw.  Feorpa*.  Ofiiurerua,  1869.   Htnugrafia,  II,  337—272.   Tym- 
«m  n   Słowaków    najwyi&xy    bó|>    m\c   ą\%    p  rab  oh.     lUniu<.    SUw.   Myibo- 

**)     U  Serbów  lu;;yck,icb:  prifaołi,  pfibo)Ek,  Abgoct.  GdCie;  pfibobi 
•t   pfibobojo.     Pful,  Słownik ;  Linde,  Słownik  pod  wytarem  boi^lko. 

**')     U  Polaków:  bultk.  boćcc.  bu^y*k<s  boiystcsc;  tt  CcccbóW; 
|tłck,  pab&k;   u  Słowaków:  bo  i  c  k;  u  Ru&inów:   boź  ok   i  1.  4 
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a)   Daibog   —  Swarozic. 
Synem  Swaroga  było  słońce,  zwane  Dażbogiem  król^ 
Dażbog-dawca  żywota  i  pomyślności,  zwany  byl  takie  C  hrs< 


**)     Nad  o bjft śnieni em  naswy  Daiiiboga  najwięcej  pracowali  rofiiyjftCy 
jako  na-1  iirtcdmiotcni  ich   wtaśnic  najbordziij   iTilcrcsujacym,     Kajpr/ód  Sfctnfa 
potem  Bu*tlajew»    Orest    Miler,   Afanasicw  i  inni    mniemali,    ie   D  a  x  i*   jest  prtjl 
mikicm  od    dagi.,    światło,    d  cb  a  t  i  =  palić,    ztad    Dai:i,-bog    miat    znaczyć   b^l 
słońca  i  ognia.  (Żuru.  M.  N.  O.   1846.  K.  51.  s.    $2:    Bustajew.    Naroda»)a   pocsfi«] 
1887.  s.  33.)     Podobne  jednak  mniemanie  okaialo  liic    myloem.     Tymczasem    MaVu<^ 
szew.    upatrzywszy  w  DażŁbogu   słowiańskiego  Jowisza   dM2ystego,    ntr      :         ! 
scrb.    i]  aii\  h  =  dfszcz    mniemanie  jego   polwicrdaa.     Gdy   jednak    oK 
w  starosłowiańskie)  mowie  nie  da£dt>,  a  dźdb  i^tniulo,  liypute/u  Muku^^cw^ 
nem  ^.łudzeniem  zosLiła.     7  pńićnicjszych  na  uwagę  zaslui^uje  udanie   p.   Ja^icra^ 
dlu|;  którego  nazwa   D  u  i  i.  b  o  g   wiadomą  była  i  n  połtidniowycb  Słowian,   yaik  sicl 
okazuje  £  wydanego  w  Scrbiscłic  Zettsclirilt  r,   1866,  rok  11,  urywku  ]egca«iy:  t,bioJ 
Dabog  car  na  zemlia  gospod   Bog  na  ntebie»irn.     Fji  se  pa|ei*^ 
die:    greszni   ilusze  lud  i    da    idu    Dabogu,   a   prawednie   ilii»ae1 
g  o  5  p  o  d  u   1^  o  g  u    na   n  i  e  b  i  e  s  u."      '/.  lego  p.  Jagicit  uwAĆa,  £e  &  tX)jEMii)tf  mafl*J 
się    wylwor/.yć    najpr/ód    Dajbog,    potem    Dabog,     Zdaniem  jego  ł  • 
gcndy  wynika,    ic  Dabug  oznacra  u  ludu  szatana,    co  jeszcze  w  przcJt 
cza<;y  nastąpić  musiało.     Dualizm  zupełny:    Dabog  staje  przeciw  bogu.     (Jo^ict.    Ar^ 
chiw  fiir  SI»w.   Pfailol.    V.    r,    1880.    jl    1-14.    Ki  e  pod  ziela  ji^c    zdania    pu   Ja 
profesor  Krek  mniema,  ze  u  pierwotnych  ładów  nazwa  buga  uie  mugŁa  by£ 
z  dwóch    wyrazów   i   Ła    Daźi.  bog.     albo    D-jżdr»bog    oznacza   •' . 
pomyślności,    Spcndcr  des  Wohlstandes,    des  Scgcns,   des  Rcichbthums. 
ed.    1887.  r.  -s.  391.  cyt.   2.) 

Z  nowszych  mitologów  rossyjskich.  Sokołów  nazwę  Daiiibog^  a)t>o  Pal4fr^l 
bog  uwa/^  za  złożoną  z  dwóch  wyrazów:  datb,    dardii    (tłaj)  1  hog,  cc*  oasucU  I 
boga  dawcę  wszelkiej  pomyilnoMci.     Między   innemi   objaśnieniami    p.    Sok**^""    ''^ 
wiada:    Dużbog  ma  związek   t  staroruskim    Bogdan.    (Bogdaj,   jak    Ro^ 
Kuhi  s^  micjscuwo^ci,   klórc  od  DaJlbboga  nazwy  przybrały:    Da^tibog  w  .stł^.-^) 
skini  powiecie,    a  na  Mazowszu  D  z  ć  b  o  g  t  (Dadzjbogi).     Jak    Otiittbog    nu   ealwi^  ] 
tna   formę  Bogdan,  laki  i    Da^lzibngi  mają  odwrotną  nazwę  Bogdajewo  v  Twch  I 
skitij  gub,  (CiapopyccKic  co.iHfMiiuti  ftorn    1887.   s.    12  — i/j.    Inny    octony  p.   F4-I 
mincyn,    zważając  na  studyja  Gcdeonowa  o  pochodzeniu    ksiął^t  ni;>kicli    aic   a  1 
mańskich     Waragów,     a    ze     słowiańskich     ksiaz^t     wagrskicłi,      czy     obodiyckAk. 
mniema,    że  książę  Wlodzimirz,    powróciwszy  ze  swćj  podróJty  do  Wat^guw,    ncal^ 
Wągrów,    przywiózł  do  Kijowa  wzury   bogów    l*omorskicłi.    a    między    olmł    Dal^ 
^^^^1    ^  ^rodu  wagrskiego  Ptuny  (Bloniii),  gdzie  znana  była  bogini  Pod  Ag;  a. 
odrzuceniem    od    Ićj    nazwy,     często    dodawanej    w    różnych     na&wiskacłi 
po.  nazwa  bogini  odpowiada    nazwie    Dażitboga.     ł>oiKeci'lta    i!juiuiliv    a.    IIJ 
Tym  sposobem   w  terainiejazym  czasie  nazwa   Daiboga  jut    pojmywacf  j^ko 
żywota  i  pomyilaoki. 
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^albogl  em,**)  równie  i  SwaroKicem,  t  j.  synom  bogci 
Swaroga.  SwaroJic  wysoka  czei6  odbienU  u  Zaodr^-inskich  Sło 
wian/"*)  ale  wiadomy  byl  na  Rusi/*")  i  u  Serbów/*'^) 

Da/bogowi  przednią  cześć  oddawano  na  Rusi,    a  Swa- 

rołicowi  na  Pomorzu  baltyckicm,  ale  że  obie  te  nazwy  oznnciały 

jednego  1  legoi  samego  boga  słońca,  dla  lego  czes6  sloAca  Dazboga- 

Swaro/ica  niewątpliwie  istniała  w  całej  Słowiańszczyznic.     Za  mal- 

I  ionkę  Da/.boga  uważno  boginię  l^óe,  u  wszystkich  Słowian  wia- 


••)     W  la(opi«v    Ne«Łon   pod    r.   980   c<)tamy:    i    nacu   kniaiili   Wolodimci 

W  Ki)rwii:  I  |>ostAwi  kumiry  na  chutmic  wnic  dwora    icrctłinałin :    J^cruna    i    Clikrvi, 

DaiLboiid  i  Strtbt^cM,  i  Siinargta  i  MukosjEU.     W    /.ywocłc  ku.    WtAdiiniitiA,    pisanyiii 

w  XI   V.,  wcdtug  koJeksu   XVI  w.,  czytamy:   „poganfkyjn  bogy,  paczek  i  biesy   Vt* 

^  runa  i  Chona  i  inny  mnoi^y  popm."     PoJotmic  w   innych   |xminikacti,    tat   wsmtAn- 

I  knjr  *ic  CHort-OażUii*,    «  mny  nu  tylko  Cbors,  —  W  pieśni  n  pcSlku    I^utu  „WhIc- 

»law  kniax   w  noc«  wołkom   tUkaSiCc   U    Kyjewa    ilori&kjisAc   do  Kur- Tmmorak.iniA, 

WcUkomn  Clibrtowi  wołkom  pult*  pctcryskaw-isc.''     To  saiws)':    wilkołak   Wsic»1aw. 

I  kfltaic,    niir    boi   m%   bo|^w,    irniAto    wklepuje    w  ftsnnkt    i  Cliornem,    wypr^cetUa    go 

i  picfwr]  anucli  Oiovs-»toAcc  uta^yl   poilnlcU  «łc.  n/cti\  i\o  pncffonu  sii\n.iC.  ktU2c 

wilkobU  hyl  jni    w  Tmutarak^niu  {Sokołów.    Clttp    linni.    9.)     Wc»1tiiic    Kjmiiicyna 

imię   Chona  lachowalo  si^  w  mnóstwie  nazw  niicj-»ci>wych  lu  ticmiacli  «tuwia^»kich 

w    irodkowć)    Kuro])!*.*,    ninf^to    nalrżyć   bogu    słońca    u    południowych    i    snchndnich 

[  Slowbn.  ktńfty  iloc&«l  nie  tApomnicli  o  «IoneC4nym  kontu  e  ^wiaA4ł.k  ns  Ibic  i  o  bly* 

I  sccA^cych  koniach,    oa  których  sloAcc    jcidii,     (HoaKCCT.  (^fnn.    218).     Krck    na/Wf 

'  Chbna  nwaia  u  cicmn.^  i  trudną  do  ohj»nicnia^     Einlcitung.  3<>J. 

'*')     Opisując  bołnicę    Radogosla    w  RaUrcc,    Tbictmar   powiada:    bnjus   pa* 

Helas  vahflc  deorum  dcaruraquc  tmo^incs  mirificc  innctilpte inlcttiuit   autem   dii 

łtum  mtnu  racti,  «ingu]i«  nominibua  tosculptis,  euleii  aiqut  lorici»  lerribiliier  vcftiiti, 
[((aorum  primus  Zuardsici  dicitur.  et  pro  cacterii>  a  cuiKli^  i;cutiUbas  honoraCur 
[«(co1itur.  (Chr.  VI.  17).  W  liicie  (.  Brunona  do  cc&area  Henryka  U.  r.  lot^S  c<y- 
Itkoiy:  (piomodłi  c<invcntunt  Z  u  a  r  a  »  i /.  diAholus.  et  (lux  sancturum  vc8lct  et  nohlec 
JMaurUtus?  —  i|ua  frunte  cocutU  Hacra  łancca  et,  qui  paKuntur  humariu  sanguioc, 
[.dUbolica  vcaiIU>  Bielowski.  M.  V.  i.  326. 

*<**)  W  słowie  chrystolubca  z  XV  w.  „mukiiu  pud  usiinom  ogncwi,  xowut 
Swarołiccra."  W  apokryfie,  «wyciajnie  przypisywanym  Janowi  ZtoloaUcmu  * 
I  pini  w  Swjto/ica  wicrujut  i  w  Artemidu  (boginie  kwęAyca^,"  —  Sreznicwski  mnie* 
I  mat,  Ic  wimiaiikuwany  pncc«  Chry^toluUcA  bwatuifcic,  b^t*  o^nia,  byl  ludnym  od 
ISwaro>,ica  lutyckiego,  (Żur.  M.  K.  P.  1646^  N4  51.  Inoi  badacie  obu  Swarołiców 
Łt»  jcdoo  b6»twu  »ToAca  uwaJtaj). 

MH-j  W  wydanych  pT»CA  Mtlojewiczu  pieiniacb  scrlłskich,  pod  t}tutcra:  Pc- 
I IRK  I  obic^aji  r.  l.*tti<>.  s.  71.  „Moj  boiuu  mój,  SwarnAicu  mej."  Ale  ibiór  Milo* 
k  )cwicu  ntc  wibudia  iaufania      Kick.  Hinlcitung.  s.  840, 
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niejszy.  Z  tego  powodu,  powiada  I  lelmold,  zadni  naszych  (w  ^U 
w.)  nie  tylko  ziemia  wagrska,  ale  i  wszystkie  kraje  słowiańskie 
posyłają  mu  roczna  daninę,  wyznając,  że  on  jest  bogiem  bo- 
gów.*"*^) Z  innych  źródeł  wiemy,  że  Swantewit  był  bogiem 
-światłości,  któr%  na  niebie  wyobrażało  słońce, '**•)  dawcą  tycld^ 
urodzajów,  pomyślności,  zwycieztw  i  dla  tego  wysoko  szanowany 
przez  Rano  w,  Obodrytów,  Lutyków,  Serbów  nadłabskich"*)  i  in- 
nych Słowian.  Czechowie,  po  przyjęciu  chrześciaAstwa,  długo 
jeszcze  czcili  Swantewita  i  dla  uzyskania  jego  wyroczni  posyłali 
do  Arkony  ofiaryJ^')  U  Polaków  i  Morawianów  nazwy  Swan- 
tewita nieznajdujemy.  Ale  ponieważ  on  był  uosobieniem  bóstwa 
słońca,  któremu  wszyscy  Słowianie  cześć  odawali,  niezawodnie 
więc,  że  u  tych  ludów  Swantewita  pod  innemi  nazwami  ubóstwia- 
no. —  Porównywajac  bóstwa  pogańskie  u  Polaków  i  Morawów 
wiadome,  znajdujemy,  że  u  pierwszych,  według  Długosza,  naj* 
wyższego  boga,  dawce  pomyślności,  Jowisza,  w  mowie  poliskl-^i 
zwano  Jesse.'^-)  U  Morawianów  najwyższa  cześć  odbiera!  J  ;i 
sońJ'*)     Nazwy     te,    w   terainiejszej    mowie    znaczą:    jasny 


>»)    Chr,  n.  13. 

^*'*)     S]avi  omnino   soleni  sub    nominc    Svanlowiti     colucrunl      Ekti.irvl     M 
numenta  lulrobocensis,  57.     O   porównaniu    uAtwy    SwanlewiU    m    slońtcui.     Xł'>  f 
FrcnccI.  w   Hoffmanna  Ser.    rcr.  lus.   II.  71, 

110^     Wfdlug  Sebastiana  Munna,  w  okolicy  miasU  Hayn,  w  ohw(x)clt:  inuaaK-i 
skitn,   SerlK)wie  oddawali  cześć  S  w  a  nt  e  wi  t  o  w  i,  od  iiiiicnu  którego  wścś  oUi 
mata  naKwę  Swantewicc.    Fren«l.  Dc  Diis  Soraborum ,  w  HofTnunna.  Ser.  II.   T    * 
Są  jc&£cze  inne  wzmianki  o  Swantewicic    u  Serbów    w  XI    w,     Uaflfmftiiii.  1 

>*')  Pisarz  czeski  XVII  w.  Dubravius  powiada,  ic  Czechowie  oA 
SwanLcwitowi,  a£  do  cz^uu,  kiedy  za  OUuna  I.,  relikwie  ś.  Wita  /atin 
nego  bożka  pogańskiego,    do  uc2C£cnia  Oechów   poddne  fObUty.     Ale   1 

gowalo  z  pamięci  Czechów  czci  Swantewita,  chociaż  takową  skUcUli  i  jn _ 

tein  i  t.  d.     Frenzel.    De  diis  Soraborum,  w  HufTmannu,  Ser.  rcr.  lus.  11^  m* 

'**)     Appellabant  autem  Poloni  Jovem  Jessen  lingua  sud,  a  quo  Tchit  '. 
orum  summo  omnia  tcmporalia  bona  et  omaes   tam   adver!>oii   i^uum    feliic^ 
cesus  sibi  Lredebani    pracstiri:    cui  eliam    prae  ccteris   Diis  ampUor    iw 
honos,     frcqucnlioribłł3que     colcbalur    sacris.     DtugosK    I.    c.    J4,      Weoi 
wskiego,    Mazurowic  Jowisza  zwali  J  c  &  s  a      chwalili    za    w»£echmO|^c«go    i 
wszech  dóbr. 

'")     Strzcdowaki,  w  Sacra  Moraviac  historia,  wzmiankuje   wcsoncgo  n  Mno* 
wtiinów  boga  Chason  albo  }  a  ss  e  n  =  ga^n^.  (jtsny).    Pauli,   w  pie^BUcli  loifa 
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a  Latem  pnyslugiwały  bogu  jasności,  światła,  jakim  był  Swante* 
wit'")  —  Wzniosły  charakter  tego  bóstwa  okaże  sie  przy  opi- 
saniu obrzędów  pogańskich,  a  tymc/^sf-m  zauważymy.  Ae  według 
zapewnienia  Sak.sona  gramatyka,  Swantewit  miał  mnóstwo  chra- 
mów, którymi  rzi^dzili  pogańscy  kapłani.*'*)  Z  tego  moiemy 
wnioskować,  ie  na  baltyckiem  Pomorzu  kult  Swantewita  był  po- 
w*»xechny.  Ale  na  Pomorzu  oddawano  czeńć  wielu  innym  bo- 
1,  znaczenie  których  postaramy  sie  objaśnić. 


d)  T  rygła  w. 

W  głównych  grodach  pomorskich  Szczecinie  i  Wolinie,  pod- 
czas apostołki  ś.  Ottona  (i  1 24—7),  najwyi^j  czczono  Try  gtawa, 
którego  posąg  rzeczywiście  m»ał  trzy  głowy  J  '")  Łatwo  jednak  zro- 
zumiei*:,  ie  w  rodzinie  aryjskiej  nie  było  lak  grubego  ludu,  kt(>ryby 
boga  swego  nazywał  według  iloAci  głów,  przydanych  jego  posągo- 
wi, jako  symboliczne  znaki.  W  Arkonie  posąg  Swantewita  miał 
c/tery  głowy :  dwie  z  przodu,  dwie  z  tyłu ;  w  kaMej  parze  jedna 
głowa  była  obrócona  na  prawo,  druga  na  lewo.  Takim  sposobem 
Swanlewit.  postawiony  na  wysokiej  górze,  patrzał  na  cztery  stro- 
ny, jakby  wyrai^jąc  tł^m  wszechwiedzę  i  wszechwładzę  nad  czter- 
ma  stronami  świata.  Szczecinianie  inaczój  wyobrażali  potęgę 
boga  swego.  Kapłani  ich  mówili;  „trzy  głowy  oznaczają,  że  bóg 
nasz  rządzi  trzema  państwami:  niebieskiem,  ziemskiem  i  podziem- 


ptit^klcgD,  euuwaial.    ic  w  »taroxytnoi(ci  Ccccbowic  ciuU  «ituiKc  pod  naxw^  J  a  s  o  fip 
Hanu^kŁ.     SUw.  Myth.  209. 

1")  ŻywociaK  i.  Bemianft  l)ivku])a  MisziiicAakicco.  EAmerus.  opisując  Swante- 
wita, powiotlA  :  „csi  Autcm  S  w  r  n  t  U  c  itiiviai  lingiu  iilcm  (luoU  vanctuni,  w  i  t  i  vrIo 
lumen  intrrprcUtur.**  Zatem  iniic  SwanŁcwit  xnac£yto  tyle  co  iwłęty  i  świeca, 
lepUj  ftwiailo.  Ob.  Huftinann.  Ser  ret.  tns.  FI.  loJ.  W  San^k,  w  i  t  i  =  światto, 
A  u  C/ccbów  w  k  1 1  <  e  =  świeca  Uoiod.     Ililfcrding.  IIcTOp.  DaUTT.  Ciao.  230 

**^)  AYiM  quoquc  fana  conipluribus  in  locb  boc  numcn  habcŁiat.  t|aac  pet  sup- 
patis  <ligniUtu>»  ac  minuriH  poŁcatiac  łlamincs  regebantur.  Sixu.  Gramm  Itist.  Dao, 
Iłb.  XIV.   1S«.  na  odwrócić. 

***}  EtJit  4utt:m  im  civUate  Stcliuensi)  simulacrum  tiiccps,  tiuud  łu  uno  cm* 
porę  uU  cipitA  haUens  'rriclaus  Yocabatur.  Hcrbjnl.  U.  }a;  w  Biclawskłogo,  M 
P*  IL  94- 

47* 
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Tłetnr"'t  —  innemi  słowami:  całym  kwiatem,  podobnie 
Swantewjt,  —  Swantewit  miał  konia  białogo.  Trygław  miał  taki^ 
konia,  tylko  czamogo.  który  podobnie  jak  koń  Swankewita  uwa- 
żany byl  za  iwiciego:  nikt  ni«  imial  siadać  na  niego,  a  ob*-'""!- 
wał  go  jfden  z  czterycli  przy  świątyni  kapłanów.  Wszełkic  ati 
cye  władzy  i  sposób  oddawania  czci  Tr\'gławowi  t  Swantcwitowit 
cłiociaź  się  różnią  Łrocłię  w  szczegółacłi,  ale,  w  gruncie  rzeczy*  s| 
jednakowe,  a  to  przekonywa,  że  miano  Trygława  było  lylko  miej- 
scową nazwą  Swantewita.  A  że  Trygław  był  bóstwem  pierwszo- 
rzędnem,  wskazuje  to  szerokie  rozpowszechnienie  czci  jego,  gdyż 
oprócz  Szczecina  i  Wolina,  znajdujemy  go  w  Brandenburgu,  lui 
wyspie  Ranie,"")  w  okolicacli  Miszna*  gdzie  mu  kamienne  po- 
sągi stawiano.^"')  nawet  na  Pokuciu,  gdzie  był  posag  Trygława 
i  góra  nazywa  się  Tryhołowa.*-") 

e)  Jarów  it  —  Jarun. 

Takimże  bóstwem  słońca,   jak  poprzedni  bogowie,    był  J  a  - 

rowit,   cześć   któremu    oddawano  w   Hawolinie   (Hawelbergu) 


^")  Sletifl  amplisiiima  civiU5  et  major  Jalin  Ires  motes  ambttti  ruo  cDncIdis* 
Iiabebat,  L(uuTum  mctriii^,  qui  et  alcior.  summo  paganoram  Dco  Trigciawo  4łiC4lu«,  td* 
capitum  habebat  stmalacrum,  ąncul  aurca  cidari  occuloit  et  Ubui  conlegobu,  a9«f 
r  e  nti  b  a  s  idolorum  saccrOotibus  ideo  summum  Deum  tria  liabere  ca^ita.  ({ujuniain  tri* 
procurat  r«gna,    id    csi    coeli,   icrrae    et   infctni.     Ebbo  ICf.  |. 

'*^J     An,    1136,  fuU  in  Brandenburg  Tt.'\  HcnrioH,    qui  blavice  diechAUa  Pfi» 
bezlaus,  tjuł  christlaiius  factus  idolum.  quod  in  Braiideburg  fuit  cum  tribus  ci]' 
quod  Trygljw  slavice  dicebalur,  et  pro  Deo  colehntur  et  aliA  idcila  dc»truxit.  *- 
apad  Lcibnit£  11.   19,     Raumcra  RcgcsU  N.  901.     Tamxc   wyjaleW  k  kroniki  Pall 
o  f.nti/czcniu  prze*    Przybyslawa    w  Bmndcnbur^u     bałwana,     euro    tribui    c»7ni.fiii 
O  zbudowaniu  w  Brandenburgu  klasztoru  Prcmon&trnnUtw  na  tern  samem  tnigsci: 
stal  b.il*iin  Tryglawu,  duAo  jest  w  HolTmanno.  Sctip,  II,  s.   IU5.    Ha  wi;;'- 
ra,  klon."   półwysep  Jasinunt  z  wysp;j   Rugij^  lijcty,    wxnosi  wc    olca/aly 
z  okopem,  w  pośrodku  którego  stała  nie^jdyi  iwiatyniji  TryglawA.     Ttj  tylku  *-^ 
nic  ksizal  ni&zcryć  Waldemar,  zdobyws/y  Rugijc.    Pol    Obra»y  z  iyciji  1  Natury  I 

I***)     Munaclins  Pitncnsts,    a  ea  nim  Petius  Albioutj.     Chr,  Misiitns   Xl 
pisat:  Mnn  lut  im  Laiutc  /u  Mcisjien  aucb.  wic  ich  bcricbtet  bin,  an  dlut^-n 
alte  Bilder,  ta  Steiti  gchanen,   mit  drcyen  Angesdchten  gefuadcn.     I 
dcrlich  /,u  Orimcn   auf  dct  Brijckcn  cinc<  dcrgleicbcn  zu  findcn  gewł 
Angcsicht   Uhtcr  cincnt  Htitlein:    dannenbero  deon  zu    acblenj    «U<v 
sen  Abgoll  (Tryglul  wic  ihre  Nachbarcn,  auch  gechrel  i  t.  cl.     I 

"•j     W  r.  1875  Kirkor  pi»al;    w  tcgoiaciiiycb    badania*.* 
konałem  si<{.  ic  \  lu  isluialo  poj(;cic  u  Trygłowic,  a  niezawodnie  b^t  P^*H^  ^^8^         ' 
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nego  slanca.  Sama  na/wa,  pochodząca  z  pierwiastku  jar,  ozna- 
czającego silę,  ognistoś^.  namijętność*  wskazuje,  te  to  byi  bóg  ro- 
ślinności i  płodnoici  drzew,  niw,  stad.  Kapłan  pogański  vv  Wole- 
go^zczu,  do  zdybanego  w  lesie  wieśniaka  mówił :  „jam  twój  bóg, 
jam  t»*n,  który  okrywam  pola  morawa  a  lasy  liiciem:  w  mc»jt^j 
władzy  urodzaje  niw  i  drzew,  płodność  stad  i  wszystko  co  słuJty 
na  pożytek  człowieka:  wszystko  to  daję  ludziom  czczącym  nile 
i  odbieram  od  zapierających  sie  mię'**"M  W  llawolinie  uroczy- 
stość Jarowita  obchodzono  w  połowie  Kwietnia,  kiedy  wła.<nie 
u  Słowian  przypadała  uroczystość  najwick-szego  Awtęta  wiosennego. 
W  ten  dzień  r.  (ii??)  gr<!id  cały  był  przystrojony  chori^gwia- 
ml/**)  zawsze  uwaJtanemi  jako  emblemy  wojownicze.  W  Wole- 
goszczu  na  ścianie  chramu  wisiał  ogromny  nzczyt^  misternej  ro* 
boty,  poświęcony  Jarowitowi  jako  bogu  wojny.  Jarowil.  według 
missionarzy  pomorskich,  po  łacinie  nazywał  siy  Marsem.*-^)  Tym 
sposobem  w  osobie  Jarowita  łączyły  ^it*  dwa  wyobraienia:  raz 
jako  opiekuna  roślinności,  płodności,  urodzajów,  —  powtóre.  jako 
walecznego  obrońcę  kraju.  Pierw^e  powstało  z  ogólnego  u  Sło- 
wian ubóstwienia  słońca,  —  drugie  oczywiście  jest  późniejszym 
wytworem  wojowniczego  ducha  Lutyków.  wyrobionego  w  ciągu 
kilko  wiekowej  walki  z  nieprzyjaciółmi  kraju.  Nie  od  rzeczy 
wspomnieć,    te  kuk  Jarowita  przypada  w  tej  właśnie  miejscowo- 


N*  w&chjiMj  o4  C^K  r  I  V  ti  Ił  1  u  \r  a,  prjty  titć]  imiA  góra  Di  w  k  a 

i6vnole^'le  i  nU  ■■'...  .>jici  pu^ąg  kaiuicnay  (wapienny)  xapi<lty  w  po* 

lowCv  pTi«d  kłlkuu.«>iu  laiy,  o»tdUc/iiic  lai  run.j}  w  r.   1866.  Niw.i.   1875.  tom  VIIL 

**')  Ztliirtenic  lo  £4ił)o  w  r,  U 27,  kicłly  kapłani  pcgańicy  »o(pacxcni  po' 
myitnoii:!^  iiiiuyoiiarcy  i,  Otton*,  uciekali  się  tln  utUlcctnych  iroilkOw  itU  podtrsy- 
nuniA  poganAtwft.  PotUjąc  o  lem  ilo  wiadomości.  Ebbo  nie  mówi  wyrai-nic  dby  ka- 
ptan prfeniawijjący  do  wieśniaka  byt  kuUa  JmowiU^  ale  tu  a  biegu  riccŁy  wypada* 
ponirwa/.  ijtAwiiym  b"iy»Kscm  w  Wolcgo:RC«u  byt  Jaiowu.  Ebbo.  Viu  ».  Ouo- 
ni«.  111.  A. 

'")  ZilArryło  lic  to  pudcMs  powtómćj  podróży  i.  Ottona  na  Pomorze,  dla 
umocowania  w  wiirrc  nowonawróconćj  ludnoki.  lp%a  'lic  jdveniu?^  ejus  civit.-u  vc- 
aUtin  undtt|uv  arvunł(łO*iU  csJoadMi  idoU  GeroviŁi  nominc  celcbriutcm  agcbat. 
Ebbo.  Ul.  3. 

***J    Dco  Suo  (MTOvi(o.  ąui  tiacoa  UU&a  M«ri  didtor.    łierbord.  Ul.  6. 
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SCT,  gdzie  w  I  w.  po  Chr.,  według  Tacyta,  zbierali  się  2e  stti  of 
gów  Ziemianie  dla  odbywania  obrzędów  religijnych/^*)  a  w  X 
w.  Niemcy,  po  chwilowem  opanowaniu  rzeczonćj  mieJscowoAd, 
wnet  założyli  biskupstwo  w  Hawelbergu,^-*)  mając  już  w  pohHża 
arcybiskupstwo  Magdeburgskie  i  kilka  innych  biskupstw  na  zie- 
miach słowiańskich  nad  Łaba,  Zapewne  więc  kult  Jarowita  nad 
Hobolą  musiał  mieć  ogromne  znaczenie,  kiedy  dla  zaćmienia  go 
Niemcy  nie  żałowali  kosztów  i  pracy. 

Podobnego  do  Jarowita  boga  znajdujemy  na  Rusi  pod  na- 
zwa Jarun  a  i  Jaryły.  Nazwę  tego  boga  nowsi  rosyjscy  pi- 
sarze upatrują  w  Semarbgle,  któremu  książę  Włodzimirz  po- 
stawi! w  Kijowie  posąg,  obok  posągów  Peruna.  Chorsa,  Daz- 
boga,  Striboga  i  Mokoszy,*-**)  Jeśliby  podobne  odkrycie  oka'^!^ 
się  bezzasadnem,  to  i  w  takim  razie  istnienie  na  Rusi  Jjt  . 
Janina  jest  niewątpliwe,  albowiem,  oprócz  nielicznych  wprawdzie 


'«*)     Wyźij,  tom  I.  s.  47  i  następne. 

>*<^)     Zatoione  pnes  Ottona  t  biskupstwo  Hawelbergskie    w  r,  946,    w  ca1»> 

d«ieki    lit   pńiniej    Słowianie   wywrócili    i    znowu    Uult    pogańsUi    wxmeili.      /^ 
wrcs/cic  udało  się  Albrechtowi  Niedźwiedziowi  opanować  ujście  HoboU  w  r. 
Niemcy  pospieszyli  w&nowić  w  Hawelbergu  biskupstwo.     O  tera  patrs  tom  I. 
143      Wreszcie  niżej,  tom  IV. 

'**)     Wciltug   Nfstora   postawił   k*.  Włodzimirz    w  Kijowie   r.   980  bniwutiy 

Peruna.  Clarsa,  Da):boga,  Sirybo(;a,  Ol.Map^^Jl:l  i  Mokosih     W  XI  w  Chfystol 
(według  kodeksu  XV  w.),    pisał:    wicrujut   w  Feruna  1  w  tuMa  i  w  Per^a*     F 
{)ijtfuo  rojLinaicie;    CtiNnepbrJti.   Ceainpbrjii.   Ctiua   Pitraa.   Cłisna  PcrjN,    Cii)].< 
PowMCchnic    mniemano,   że   na/wa    tego  bo^a  jest  złożona  z  dwóch  wjrrazów 
i   Bgla,    ale    objaśnić   jej    nie    umiano.     Przed    kilku    laty    A.    Fainiuc7n    ubja 
ic  w  naiwie  CiiMapbiJa,     przcpi&ywacze  laiwo  mogli  zamiast  litery  w,  i'> 
litery  |»  i  r,    przytem  dwa  wyrazy  zlać  w  jeden.    Popr-awiajac  więc    Ickst 
dwa    wyrayy    Cil3ł^    EpUJllt.     albo    CoMl    CpUJO.     Wyiaz    CuM^»    albo  1<-Mk  oit- 
inaby    objaśnić    ze  staro -sabiń^ikicgo    sem,    oznaczającego     geniuł,    albo  pół- 
boga.    (Bo)t(ecTBU    Cjauatlli    337).     Podzielając     zdanie    Famincyna    co    do     t^ 
rzadlcowania  nazwy  Simargla  i  wytłumaczenia  jej  przez  (CpU-Tlt,  HpUJ*K    r    ^■^"'  *- 
powiada,    Łc  pogląd   jego  i6Łni   się   od    poglądu   Famincyna  tylko  Ilór5vav 
razu    sira,    scm.     Wyraz  ten  Sokołów  xbliża  z  liczbu    r(.'Mk  t.  j.    skuil'. 
widzi  nupomknienie  o    siedmiu    głowach    J^tyty  pod  jedna     czaszka,    pu 
u  rańskicgo  bóstwa.     Ranowila,  a  to.  w  związku  z  tnncmi  okolicznoicianu    cba 
czać  wojowniczy  charakter  Jaryły.    CTapupyculo  6oru  ii  uoiiiim.  &,  26. 
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w/mianek  o  nim  duchownych  pisarzy,'*^  pamięć  ludu  /acliowała 
dol^d  liczne  podania  o  Jaryle,  kult  którego  głęboko  wsiąkłszy 
w  umysł  ludu  ruskiego,  daji:*  się  dotąd  w  wielu  miejscowościach, 
dostrzegać. 

Uroczystość  Jaryły,  jako  bustwa  wiosennego,  obchodzono 
na  wiosnę,  kiedy,  podobnie  do  odradzającego  się  ?»łońca,  Jaryło 
był  jeszcze  młodym,  pełnym  siły  życia,  kiedy  od  niego  spodzie* 
wano  się  urodzaju,  płodności.  Na  Białorusi  dotąd  uroczystoW 
Jaryły  obchodzi  się  z  zachowaniem  dawnych  obrzędów,  o  których 
niżej  powiemy.""*)  Z  nastąpieniem  letniego  przesilenia  dnia 
z  nocą,  kiedy  słońce  powraca  ku  zimie,  Jaryło  starzeje,  traci  siły, 
a  zgrzybiałego  starca  wyobraźnia  ludowa  z  pewnymi  obrzędami 
przeprowadza  do  grobu. 

Początkowa  identyczność  czci  Jaryły  I  Jarowita*  z  rozwojem 
kultu  pogańskiego  —  znikła,  gdy  bowiem  ostatni,  pod  wpływem 
walki  z  Niemcami,  przybierał  charakter  wojowniczy,  rycerski, 
Jaryło,  wAród  innego  otoczenia,  stawał  się  coraz  bardziej  lubie- 
żnym, pijakiem,  nawet  rozpustnikiem.  Obrzędy  na  cze.4ć  jego 
odbywane,  straciwszy  w  pamięci  ludu  dawne  swe  znaczenie,  prze- 
obrażały się  w  nocne  hulatyki.  pełne  dziwaczniej  rozpusty. '**) 
Jaryło  przybrał  charakter  wesołego  birbanta,  pijaka,  niechluja, 
a  lud,  dając  mu  różne  przezwiska:  pinaja,  obłupy,  jaruna,  pluta, 
perepłuta,  żywił  swą  wyobraźnią  rozmaitemi  dziwactwami,   przy- 


'-*]  W  lAtopiftie  siudaUkim  t  XVIII  w.  cxytaroy:  obywateli  w  gradjc  Sux- 
djUi  jiicJtiljc  pro&wicsxc£cn)j4  swiatym  krcuctcntem  lijachu  idoti>|H>klunnłki  i  imjiichu 
3W  jazyctcskicb  i  kromjc  ich,  jAraoa,  Pinaj^,  Ohrupu.  Kupatj,  ])o 
kotorym  niic«ta  byli  w  |«T3Łilie  onoMtwyja,  ich  bo|^mtrxskiJ4  byli  molbisccta,  iii  ka- 
płft«UA.  —  Sokołów  37.  —  Lałopisiec  powiutta,  i«  to  tticrpat  i  Jjwnicjs/ych  iroJcI- 
'••)     NiWj  w   ustępie  13.  Gody  joru. 

>**)  Biskup  woronciski  Tichon,  będ^c  jmusiony  pow&triym»ć  rozpustny  cha- 
I  rAkter  i^rjtyikk  coroctmc  uri^dianych  na  c£e>U  Jaryły,  w  r.  1 763  pisał:  „U  uhAtoJA- 
1  teUtw  eUga  igriłjt«i  wiilrio,  t^io  »trcwnij  nickij  liyl  Ulol  pnuywjicmyj  J^ryUi,  koio- 
ryj  w  sich  ^Iraiiaili  ia  bogi  poczitajcm  byl,**  —  W  bteJLacym  XIX  wieku  ti^kup^ 
twerkcy  Mrtody  1  Ambroży  podobnie  pnwstjwali  pntr<iw  tncpuiitnym  uroc/yslo- 
idom  Jar) ty.  Sokołów.  (TUpopycKW  /ioni.  55.  —  S/cicgiilowi^j  Af-łOisIcw.  IIo- 
amtrcidii  nuapitt  I  446. 


lei^B! 
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ipiewając:  „ui  kak  zwali  mołodca.  pozywali  udaka,  na  tgfm 
pogiadiet',  na  Jaryłu  posmotrjet'."*  —  U  południowych  Ku&ind 
Jarylo,  przedstawia  się  nieczesanym,  kosmatym  i  zwie  się  K  a* 
s  t  r  u  b  e  m,  K  o  s  t  r  u  b  e  ń  k  o.  W  jednaj  pitóni  parobek  nazyi 
Kostrubem  brzydką  d/iewczyne.  „Oj  wijs/ow  ja  do  chatońki  i  we 
napywsia,  —  sedyt'  Kostrub  na  pripeczku  i  ne  podywywsia.*" 
Niech  to  posłuży  za  wskazówkę,  jak,  z  biegłem  czasu  ł  pod  wpły* 
wem  otoczenia,  przeobrażają  się  starożytne  mity, 

f)    Żywa. 
Nłezadowalniając  się  uosobieniem   bóstw  słonecznych   w  po- 
stacie męzkie,   wyobraźnia  słowiańska  znajdywała  jeszcze  bóstwa 
żeńskiego  rodzaju,    a   na  ich   czele   postawiła  Żywc.     Naj- 
śniejsza  wiadomość  o  nit^j  podał  Jlelmold,    według  którego  . 

była  boginią  PolabjanówJ^')     Wszakże  o  kulcie  Żywy    ajii    

mold,   ani  nikt  inny  z  pisarzy,    patrzących  na  resztki  dogorywa* 
jącego  w  XII  i  XIII  w.  pogaństwa,    żadnej  wiadomości  nie  to* 
stawili.     Dopiero  w  późniejszym   czasie,    kiedy    po    wyniszo 
pogaństwa,    ślady   jego   mocno   zatarte   zostały,    kronikarze  a.\ 
i  XVI  w. ,  z  dawnych  zapewno  podań  i  własnej  wyobraini,    od- 
twarzali znaczenie  bóstw  słowiańskich,    porównywając  je  t  rtyra- 
skiemi    i    greckiemi    bóstwami.'*-)      Żywa    znalazła    porównanie 
z  rzymską  Wenera,    pod   którą   w  Polsce   rozumiano    D2ievi. 
lub  Zeziliję,  boginię  małżeństwa.     Przypomniano,  że  posąg  /' . 
w  postaci  młodćj  kobiety,  nagiej,  z  wiankiem  kwiatów  na  gk. :.;:., 
z    rozpuszczonemi    włosami,    trzymającej   w  praw<5j    ręce  jaWko» 
a  w  lewśj  latorośl  winną,   miał  stać  niegdyś  w  Raciborzu  wagr- 
skim."')    W  grodzie  tym,  Niemcy,  po  ujarzmieniu  Słowian,  wnet 

>")     Sokołów  36—39,    101  —  109,   113. 

**^)     Siwa  Dea  FoUborutn.     Ucimold.  U.  51,     P6iniej!it  pisiU:    Siwa    Rict- 
burgcnsiuni  Dea  fuit;  Siva  Ycnui  Polaborum  Tuit.     HolTmami.  Ser.  cef.  IftoC.   U.  tSfr. 

*•*)     Według  Długosza,    Polacy   buika    łycia    2wali    Żywic,  —  N' 
niem  Uj  bogini  pracowali    w  XV   w.  MaresrułW  Turius    i    Bolon,    ale  U!; 
wibuduja  zaufania.     Pori!>w.  llolTruaniui,  Ser.  II.   IS<|— ^ 

*'*;     Fatrt  Chronicon  picturatum  auclore    Coarado    Bothonc,    w  Mogaacyl 
1492  po  meniłccku  wydrukowanfit,    póiniij  prtcdnikowan^    w  LciboitZa    Scnpt. 


|)Vl>    i^;\ci'Ktr'-Kii-  w  jłOftiwił' 
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jtuje  na  wysokiu  znaczenie  bó^C^^a  czcioncgo  w  tej  okolicy. 
Wszakże  Żywa  odbiorała  czcić  i  w  innych  stronach  SlowiaAszczy- 
zny  zochonićj. 

Pos^g  Żywy,  jeśli  dai*:  wiarę  Prokoszowi,  stal  na  górze,  ktiira 
od  imienin  bogini  nazwy  Żywiec  przybrała. '"*)  Tam  w  pierw- 
szych dniach  Maja,  corocznie,  niezliczony  tłum  ludzi  błagał  bogi- 
nię o  pomyślne  i  dlugiu  iycie.  Szc^egf^lnie  zanosili  do  ni^j  mo- 
dły ci.  którzy  pierwszy  śpiow  kukułki  posłyszeli,  mniemając  prze* 
sednie.  ?.e  im  zostaje  lyć  tyle  lat,  ile  razy  głos  jej  powtór/ył  się. 
Mniemali  tak?.c,  ite  najwyi-oty  władzca  iwiata  zamieniał  się  w  ku- 
kułkę, aby  zwiastować  ludziom  czas  ich  życia.  ""^)  Z  podaniem 
tem  zgadza  się  sama  treść  nazwy  Żywa,  identycznej  z  wyrazem 
iycie.  Kukułka  zwana  tak2e  Zezul§,  Zuzula'*")  zwyczajnie,  po 
przezimowaniu  w  ciepłych  stronach,  na  wiosnę  powraca  do  kraju, 
Z  powrotem  więc  kukułki,  według  wyobra^.ni  Słowian,  bogini  za- 
mieniała Sie  w  ptaszka  i  dla  tego  dawano  jćj  drugie  imię  Zezuli, 
które  przez  nieświadomość  pisarzy  w  Ziziliję,  nawet  Dziedziliję 
przekręcone  zostało. 

Poczytując  Źywę  za  boginie  iycia  w  obszemera  znaczeniu, 
^amini  słowiańscy,  jak  świadczą  pisarze,  c/ynili  jej  objaty,  uprą- 


BrunłvicciTiium.  t.  III,  p.  33y.  —  NiCoUi  MnreichaKi  Tłiutii  Cbr.  Rhytbniicttm, 
«  \Vcttlphal«n*A.  MonnincnU  inetlfU,  I.  571.  —  Wyciągi  i  tycU  dxłc|  u  llodnmima, 
1  ^r*  icr.  lun.  U.  151.     Wyobruicnie  mi  Żywy  tatnlc  prty  ».  6j. 

'**)     Mowa  tu  o  górce  Żywcn  pod  BiciUidcm,  na  potuilnie  o<l  KnikoM-a. 

<*^)  Diyinitati  ^ywie  fanum  c\1nictum  erM  łn  monie  »b  cjukdtim  nomtnu  ^«y- 
WKC  dicU\  alń  pnniiK  ilicbus  nictiAis  Mau  gricgotka  itinuinerus  populus  pic  cun- 
vcn)t;nx  ptrcabatut  »b  c*.  qu4e  viUe  auctor  habcbatiir,  lon^atn  et  prosperam  valc(u- 
ilin«-in.  Prrcipiic  tamcn  ri  1ilab:itur  ib  ii*,  (jui  ptimum  cnnlum  cucutli  /.  c  x  U  11  a  «ct* 
moDC  łUvonicł.>  auifiYJM^iTl,  tmnnjiilo  ^upcr^tltlOle  tol  aonos  se  victOfos,  quo- 
ll«*  voccin  rcpeiiMct.  OpłnAb*ntur  cnim  sapremam  bnnc,  ttniTetsi  mo- 
deratoicm  Uanstigarari  in  rucuUATTt,  ut  ips»  ;ftnnali»rct  vjtse  tem  pora: 
nade  crimini  duccbaiur,  upiuluiac  (wcDit  11  md£t>tralilm»  tifticicbatar,  ({ui  cucullum 
occiditKtl.      fracoidiM    Chrun.  SUvo - SarmaUcum.      VmavUc   1837.  p.   115 

1")     VofiiV.  Linde.  Słownik.      U  Riuinuw  dut.id  kuWulki  xvic  bic  Zuxal^ 
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szajc-ic  o  płodność^  stadeł,'*^)  A  że  była  ona  uosobieniem  piękno* 
ści,  wskazuje  na  to  porównanie  jej  z  Wenera.  Godne  uwagi  i  to, 
że  u  Kraińców  dotąd  planeta  Venus  rwie  się  Żywa.***) 

Żywę,  jako  piękna  i  młoda  Dziewę,***)  u  Morawianów 
zwano  K  raso  pani,'***)  U  Polaków  bóstwo  iycia  zwano  i>y* 
wie.'*')  U  Słowian  ruskich  i  południowych  nazw  tych  nie  znaj- 
dujemy. Tam  bóstwo  życia  czczono  pod  inna  nazwa,  o  któr<^j 
wnet  powiemy. 

Żywa  jako  bogini  odradzającego  sie  iycia  na  wiosnę,  z  roz- 
budzeniem i  rozkwitem  przyrody  stawała  się  piękną  dziewą,  a  gdy 
ziemia  napełniała  sie  płodnością,  bogini  życia  dojrzewała,  stawała 
się  Krasopanią,  oblubienicą  słońca  (Dazboga),  boginią  miłości, 
ładu,  porządku,  płodności  Zwano  więc  ją  L  adą,***)  a  panowania 
jój  obchodzono  uroczyście  ai  do  letniego  przesilenia  dnia  z  nocą 


g)   Lado. 

Nazwa  bóstwa  Łady  zjawia  się  dopiero  w  XV  w.  u  DIugONZ^, 
według  którego  Polacy  Marsa  nazywając  Ładą,  modlili  się  do 
niego  i  o  zwycięztwo  nad  nieprzyjaciółmi  prosilL  A  chociai 
w  XVI  w.  Stryjkowski  inaczśj  przedstawił  bóstwo  Łady,  d  czeni 
niżej  powiemy,  niektórzy  jednak  ze  słowiańskich  pisarzy,  idąc  za 
Długoszem,  identyfikowali  Ładę  z  Marsem,  mniemając,  że  jak 
u  Rzymian  Mars  początkowo  będąc  bogiem  rolnictwa,    z  czastrm 


"^)     Huic  Dcac  Sivac  ilainines  libabAnt  pro  fertilitate  conjugam  ojtilMpHc^wi]'*^ 
religionift  cultum  exłiibcb;int     Ekhard.    Monum.  Inltoboccn  . . . .     W   Hnrr 
Mytbol     139.     Jest  \o  reminiscencja  Dlugosia,  według  klóiego  Polacy  \V 
Dzidzilic  uwojtajac   /a    boginię    małżeństw,    błagali    o    uiycxenie    UciDcgo    w  »ya»(- 
i  córkach  potomstwa. 

»W)    Bcrnbardi,  w  Jordana.  Sław.  Jahrb.  1S44.  s.   I03. 

"*»)     Cylatę  pntrł  wyićj  tti.  308.  cyt  33. 

<*•)     Apud  Moravos  Vcnus  seu  Krasopani,  dicła  etiam  Zyxlil»,  longc  Rugaitt* 
cenliori  celcbrabalur  cułtu.     Str/ctowski.  w   Hantt^iŁu.  SLiw,  Mytbcil.  iSft. 

'*M     Długosz.    Hisi    Pol.  cd.    1867—70,  s.  39;  piW.nicjsi    knjnik:Ar2C  Iwin-.^uTt 
k-K.  Polacy  uhó&twiałi  wialr  siamiący,    Ictóry    nabywali    Żywic,    Htl)]ko«vki.  ■ 

'**}     T-ada    isl    nrspruiiglicb     identisch    mil    Żiwa,    Krasopani,     HAUiUt, 
Myih.  345. 


—     747     — 

«tal  --k;  lM.gu*m  wojny,  l«*k  samo  mogło  stać  si»j  i  /t-  -luNviańska 
Ladq.  Nic  po^iaUaj^c  dla  sprawdzenia  identyczności  Lady  i  Mar- 
Mtn  żadnych  wiadomości  aż  do  XVI  w.,  zbierzemy  pófniejs/c 
świadectwa  o  czci,  jaką  Słowianie  oddawali  Ładxie. 

Według  Stryjkowakiego  -Polacy  cłiwalili   Ladę   matkę   Le« 

I  Iową  i  Polelową,  a  na  święto  tych  bogów  mężczyźni  i  niewiasty, 

starzy  i  młodsi  zwykli  byli  schodzić  się  dla  tańców  i  innych  kro* 

tofil.    Schadzkę  tę  kupało  zwana  na  Rusi   i   Litwie   odbywali 

[zwyczajnie  po  przewodniej  nicd/ieli  aż  do  ś.  Jana  jeszcze  w  XVI 

w.j    75  Maja  i  25  Czerwca,   a  skoro  niewiasty  i  panny  do  tańca 

[gromadą  się  zeszły^    wnet  ująwszy  się  za   ręce,    śpiewały:    Lado, 

I  Łado,  Lado  moja!  —  na  pamiątkę  Ledy  albo  Ladony  matki  Ka- 

stora  i  Poluksa,   acz  prości  ludzie  niewiedzieli    zkąd    ten    obyczaj 

urósł/'**)     W   innem    miejscu  Stryjkowski   powiada,    że    „u    Li- 

twmów  czczony  był  Didis  Łado.    t  j.   Wielki  bóg,    któremu 

na  ofiarę  białe  kapłuny  zabijali,  a  święto  jego  ^5  Maja  aż  do  25 

[  CzerM*ca  obchodzili  w  karczmach,  niewiasty  zaA  i  panny  {ki  łąkach 

i  po  ulicach,  ująwszy  się  za  ręce  w  koło,  tańce  stroiły,    śpiewając 

żałośnie:  Lado,  Lado,  Lado  Didis  musu  De  wie,  t,  j.  wielki 

nasz  boże  Ladol"***) 

\a   Rusi,    w    nowsze  wieki.    Lado   występuje  jako  l>óstwo 
śwadiby,  wesela,   radości  i  wszelkiej  pomyślności.     Ludzie  zamie- 
rzający żenić  się  składali  mu  objaty,   aby  ożenek  był   pomyślny 
ii  miłosny.***)     Przy   obrzędach    familijnych,    rÓAvnie  jak   i   przy 
[pracy  rolniczej,  na  cześć  Lady  śpiewano  obrzędowe  pieśni,  przy- 


>«)    Kxf>mk:  U  t.  (37. 

1*^)     limie  r  Ł  146. 

***)  W  Ulopisic  Guiiyńiktm  (XVUI  w.)  wyUiniy;  Ctdwctiyi  l.j«io  Itog  {«• 
pkclnyj ;  ttcgo  wicnii  l>yti  bogom  /cnitwy,  wcftcltj  i,  utjcsŁcntja  i  wituWoho  liUgo^Kj« 
tocAiju,  j.ikn>e  Klliny  H;iehu«a :  sicmu  >.e  irrtwy  prinosŁAcIm  chttljjistc/.ia  iciiittsia* 
lUby  jci:o  pomos/CKiju  liraU  dobryj  i  Ijubownyj  hyl.  Siego  Ladona  bje*a.  po  nickich 
stranach  i  do  nyaic  na.  krcsltnach  i  nu  braciach  wcltc»Jul,  (>uju»xc«c  swoja  niekija 
pic«ni  t  nikumi  u  ruki  iii  o  stot  pleuuijtcze.  Lado,  Lado  pe rep] cUj a ucxe  pleśni 
twoja,  miiugoidy  pomipajut,.  —   U04.  ioCt.  Pyc.  .Ifct    TI.  257.  —  Sokołów.  46, 
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ipiewując:  Did-  I^do.'*^)  U  Chorwatów'^')  i  Słoweftców,"*)  ] 
pitiAni  o  „świętym,  miłym  bogu  Ladzie.'*  U  Bólgaruw 
w/ywają,  boginie  Ladę."'*)  U  Rusinów  karpackich  w 
Jana  obchodzą  uroczystość  Łady,  przy  czem  śpiewają  pieśni  ła^ 
d  o  w  e.  U  południowych  Słowian  wiosenne  pieśni  zowią  się 
dowaniera,  a  śpiewaczki  ł  a  d  o  w  i  c  a  m  i,  '*")  Ze  ws^y»t 
tych  pieśni  widać,  ża  lud  nie  zdawał  sobie  sprawy  o 
bóstwa,  skoro  formy  Lado  i  Lada  ui&ywal  bez  różnicy,  źe  I^do 
będąc  bóstwem  zgody,  miłości,  porządku  i  zajęć  rolniczych,  byloj 
bóstwem  wiosennem,  z  upragnieniem  oczekiwanem  przez  lud,  kt«3ry 
ze  wzrostem  roślinności  wiosennej,  dopełniał  różne  obrzędy  ra 
cześć  Lady.  Gdy  jednak  dawniejsze  znaczenie  Lady  w  pami<;ci 
ludu  zatarło  się,  imię,  tćj  bogini,  z  różnymi  dodatkami,  jak  na  RuSi 
did,  died,  di  w  o,  didi-La  do,^*')  wzmiankuje  się  w  przy- 
śpiewkacłi  do  różnych  pieśni,  zwyczajnie  przy  wesołych  obrzęil.nch 
śpiewanych.  O  wojowniczym  charakterze  Lady  nigdzie  ani  śladu.'**) 


h)   Bliźnięta:    Lei,    Polel. 
Opisując    swewskie    ludy,    Tacyt    zauważał,    że    „Naharwale 
oddawali  cześć  bogom,   jakimi  sa  w  rozumieniu  rzymskiem   Ka- 


'*•)     A  my  proso  sicjali!    Duii-LaJo  sicjaU!    A  my  proso  potoH,  DiJi- 
poToli!    A   my   proMi   Kinali.     Didi-Lniło  łinali!    A  my  snopy   wJAuli.     Dit:li  - 1^ 
ujaialt!    A  my  snopy   wozili.    Didi-I^ido  wosili!   i  l.  d,  —  Przypominając 
]bii*DasU  o  ofidrowafilu  pr^cz  StowUn   prosa  bogu  (patrjc  wylej  sir,  330.),  .'- 
mybli,    ic    tym    wtainie    bogiem    był    mczUiego    rodiaju    Did -I^ido,    bóg    1  • 
i  pszczehiictwa.  —  Sokołów    Crapop.  fiorti    44.   i53. 

**')  U  Chorwniów,  w  kuncu  XVt[[  w.,  lapisaiio  pie&ń,  pr»ex  chór  tUi^ 
wcziit  t.-ińcujacych  w  ukoto  rozpiiłnnc^o  ugnia,  w  wigilije  i.  Jana  śpiewana:  Lcft 
Iwa  tcrga  tv^t,  Tcbi.  l^do,  swcti  bu^.c.  Lado  iluszaj  nas,  I^Adol  Ffwkc  'L^>Uk 
pewamc  ti»  Sedca  (serdca)  nasze  wklauiamo  U,  Lado,  &1u&zbj  nas,  Lado' 

***)     Tri  devojkc   Jtito   ?.elc.    Ladę   mi    Ladę,    mile    Ladę   mojl    J cM-t.* 
govorila  Ladę  mi  Ladę  mile  Ladę  moj! 

"**)     Kurawctnw    Liibcn.    IIjnuiTirnuH    uiipo.^uaia    (JUTii    UoJTapii    t 
kfe.  L  s.  204. 

"**)     Kaowctow.  juk  wy/ćj:   KAmincyn.  GoJi»veriu    358.  | 

nvi)  Według  bailacły  przyśpiewek  nislci  did  wziciy  jcit  :  liic«\Lii-2't»  i!i- 
(I  i  s.    Kamincyn.  Go)KecTba<  259. 

***)     Po  XJlug05za,  S(txedowfcUi  upatrywał  w  Ladonie  \J^it=-    ^ii 
Mythol.  75^.  —  Fnmmcyn  upalrujc  w  Ladzie  podobieństwu  do  1  ura  i  > 


af  \  Pó1lUx^  piryjnając  Im  moc  tę*  «iama.     Na7wisko  ich  A 1  r  i 
Niewklać  >ar1n»*Kr>  posagu,  ani  }jidt\ych  i>l>cych  ohrzf^dt^w,  oprócz 
tego,  że  ich  jak  braci  i  ml<wi/ieńCiłW  wielbiono."*'*^) 

Siedliska  Tacytowych  NaharwaliSw,  prawdopodobni**  Nad- 
narwlanów.  przypadają  na  MAza\v.H/.e,  t  j.  na  ty  czc&<^  kriiju, 
która  od  Chrystusowych  czastSw  :famieH7.ka^  była  przez  Sl<uvian. 
Dla  tego  wł^miankowanych  bogów  młodzieńców  za  słowiański*^ 
bÓ6twa  uważać  wypada.  Jako^.  kronikarze  polscy  już  w  XVI  w. 
rozpowiadali,  ie  Polacy  c/cili  r/ymskich  bogów  Ka&tora  i  PoUuxa, 
których  Lelem  i  Polelcm  nazywali,  tudri^:^  matkę  ich  l^dc.  Bo- 
gów tych  znano  dobrze  jcsicze  w  XVI  w.,  skoro  Mazurowic  i  Po- 
lacy na  biesiadach  wykrA'kiwali:  „Lelum  po  Lclum. ****')  Oprócz 
lf$go,  starożytne  podanie  krakowskie  głosi.  ż«  snująca  sir  w  je- 
sieni, o  ciepłej  porze,  pajęczyna  powstaje  w  skutek  ti?go,  że  dwie 
irtoty  boskie  Lei  i  PolcI  ścigają  się  po  polach  i  lakach-  Prze- 
chowując to  podanie  lud  mniema  dot^d.  że  &:igan5e  się  Lcla 
z  Poldem  sprowadza  Babic  lato.'*'*)  —  Czas  ten  u  Polaków,  Cze- 
chów, Rusinów  zvvie  sic  Babiem  latem,  u  Niemców  alter  Weiber 
Sommcr,  a  latająca  paif»r7vna  Flipcr^nde  Sommc*r.  albo  Marif»n- 
faden.**^*) 

Dla  bliższego  uzasadnienia  identycznoki  LeŁa  i  Polda  z  bó- 
stwami przez  Tacyta  wymienionemi  pod  nazwą  Alcis,  wypa- 
dało objaśnić  te  nazwę.  Cudzoziemscy  badacze,  zaliczając  wszyst- 
kie swewskie  ludy,  a  w  liczbie  ich  i  Naharwalów  do  Niemców, 
chcieliby    wzmiankowaną    nazwę    wyrozumieć   z  niemieckiej    lub 


[^Itłlftnc  tcttnltic  pwlanic  n  Tiirxe,  jako  o  hogu  wojny,  pottohn^m  t\v  "M^na  fCoac^- 
I  CTlłA..  3&3).  Sdttilc  *t&fik  *\%  objoftDi^  mit  o  wojowniccym  chjraktcrxe  L«irloTu 
Ił  KTCckiLb.  tmckicti.  fryKijłkich  i  innych  pudiA,  pTiyponiiiia  ie  M^edlnj:  Dlai:oua, 
]  l^tdo  byt  b<»pcm  wojny,  aIc  mutjtłuj^c  motnłcjt^c  wkk:ixAwl  n  t^itUir  jako  liAKtwłe 
'  wadttebnem,  wescinem,  powUtLi,  i«,  pocmUtnie  lych  w»»yłlUI<h  \prł<C£noici  jest 
I  lymaafcm  nicpotlobnwn,  i  L  d.     Mytbolo^.  Slow.   iSo  -1S2. 

*".'     '  43. 

"''i    :  ...     Kion.  I  137. 

»•»)     Hanus*.  bUw.  Mytli.   j;?.     S*ii!c.  Slow.  M)t    »S«. 

^     J.  (irimm.    beuLłthc   Mfclh.ilorit.   II    l>-^\ 
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gotski^  mowy,  ale  gdy  to  okazało  się  niemożebnem.  prJbowdl 
objaśnić  ja  z  fińskiego  i  litewskiego  jeżyków.**")  Tymcz^Aem 
słowiańscy  badacze  z  porównania  wlasnśj  mowy  przyszli  do  pne- 
konania,  że  w  zepsutym  wyrazie  A  1  c  i  s  tkwi  słowiańskie  miano 
holcy,**®)  jakimi  byli  bliźnięta,  młodzieńcy:  u  Rzymian  Kastor 
i  Pollux,  synowie  Jowisza  i  Ledy,  a  u  Słowian  I-el  i  Polel'**) 
synowie  Lady  5  Jowisza,  raczój  jednoznaczacego  z  nim  Daibo- 
ga.  —  Godne  uwagi,  że  podobnych  bóstw  bliźniąt  w  mitokigti 
niemieckiój  nie  spotykamy."***) 

Zastanawiając  się  nad  pocłiodzeniem  mitu  o  ściganiu  się 
Lela  z  Polelem,  sprowadzającem  Babie  lato,  zwracamy  uwagę, 
że  w  pieSniacłi  serbskich,  zamiast  Lela  i  Polela,  wzmiankują  się 
Lale  Mene,  a  w  litewskim  Lellia  Menelia,  t.  j.  Lei  i  Mięsie 
(księżyc),  a  zatem  jeśli  Lei  był  bóstwem  słońca,'*')  to  Polel  byl 
bóstwem  księżyca.**')     A  ponieważ  ściganie  &ie   tych    islot    bo* 


'•*)  Od  H-yratu  A  I  x  w  liczbie  mnog.  Alei.  .-ilho  z  hriikitgo  j  o  1  k  —  chlo- 
pi«Ci  iilbo  2  imódzkiego  A 1  g  i  i>  (nngelus  esi  Sunnnnrani  tt<?onim).  co  w«fAiQ 
Orimnu,  prawdop<Klobnieja£e  nil  porównywanie  LeU  i  Polela  j*.  Kaslorem  i  ł^tt- 
xcnn.  Dcut,  Myt.  303.  654,  Objaśnienie  mylnego  pogUilu  Grimma  1  jego  oj<Ui!ł>- 
wców  podaT  jttż  Kelrzyński.  w  d/iclc:  Die  Lygicr.  s.  135. 

'**^     Łużyczanin  Antom,  jeszcze  w  XViri  w.  twicnUil,  *c  naAWa  Holc)    *  •-* - 
«kićj  mowie  ojuiacu  mlodzieAcńw,    a  dopiero  j>ó^ni£j  wydawca    Tacytowi)    Genuatt 
w  r,  1817  Knncisiek   Pawow   rozpowszechnił    lc    wiadomość,    (ob.    wy* 
162J,  —  Polcni  AVonmcr  w  diielc    YonslandiRcs    Wórterbucb    <ł<rT    Mul 
Nalionen  r.  1836,  do  bÓstw  slowiarisUich  zjilic/.yl  Ilulców,  nazw  ,  r'    1:1 

w  AIcis,   Alccs  i  AlUchis.  —  str.  877.     Nie  iwaiajac  iia   lo  .    n-a^l'  ^ 

dotąd  próbują  a  I  cis  n^wudzić  od  fińskiego  Jalkr^    chociajt  sami  xecDat<%    ^I^P^ 
wotó  podobnej  koDJektury.     Schwcnck.  Dte  Mylholn^e  der  Germanem   łflji-  a.  t4S> 

■'^"j  Na  tablicach  do  dzieła  Wollmera.  Holcy  s^  prr.c<l«ijwłeni  iudcv,  pha 
piękni  młodzieńcy  nawzajem  obejmujący  się  (patrt  tab.  46),  co  C£adiU  h^  c  «7TUaflri 
Tacyta .  ut  fratres  Łamen,  ul  juyenes  venerantur. 

*••)     Hanusa  SUw.  Mylh.  354.     Porów.  Grimma.  Dcut  Mylh.  L  5^  30^  i 

'^')  Dla  objainienia  LeU  jako  bóstwa  słońca,  badacjic  prrytACC*»:  ilr 
akie  1  g  6  1  g  a  =  dziad,  polabskic  I  E  I  a  =  ojciec,  czctwodo  niskie  1  e  I  a  =  wój,  dif 
d}o,  ccrkiewno-słowiań&kic  1  el  a  ^rciotka;  prowincyalne  wtadimirikie :  lela  = 
chwcstny  ojciec  i  chrzeslna  matka.  Ztąd  wniosek,  le  Rusini  naijwałi  »ł.>ń«  LcUai, 
I.  j.  ojcem  lub  dziadem,  dła  te^o,  ze  sarni  siebie  uwafcili  la  synów«  lub 
ilońca  (podanie  o  Daidi,-bo&ym  wnuku.).  Sokołów.  Crupo  Dorn.  15S,  O 
wjanów:  nus  lgólgn  =  nasz  dziad,  pradziad,  tak  s.imo  jak  bóg.  —  DobiwAL'^ 
SlowiaakA  1.  13.     Patns  KaliK<«wa  Archiw,   1850.  &.  2&. 
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icft  od^wało  się  na  rozgraniczu  InU  i  zimy,  podczas  Hab!egt> 
lata,  więc  rzec2  jasna,  ie  bóstwo  lata,  słońce  Lei  uciekało  przrtl 
goni^ccm  za  nim  bóstwem  zimy,  ciemnaści.  księżyca.  —  Zima 
ścigała  uchodzące  lalo,  twory  ziemskie  skrywały  się,  Dziewa 
Lada  stawała  się  Bab;},  a  na  niebie  poczynały  panować  g  w  i  a  - 
zdy  baby.  Plejjady.'") 

Po<lanie  o  ściganie  sie  Lela  z  Polelem  jpst  najpiękniejszym 
mitem  w  słowiańskit'?}  mitologii.  Znano  go  niegdyś  i  miłowano 
powszechnie  u  Polaków,  Rusinów'**)  i  Serbów,  a  gdy  pod  wpły- 
wem chrześciaństwa  starożytne  podania  mityczne  ugasały,  lub 
przeobrażały  się,  stosownie  do  otoczenia,  pieśń  ożywiająca  zawsze 
w  umyśle  Słowian  dawne  wspomnienia,  nie  przestaje  dotąd  imię 
ulubionego  niegdyś  bóstwa  I-ela  powtarzać. "'•'^) 


i)  Bóstwa  miejscowe:  pomorskie  i  serbskie. 
Wyliczone  wyżej  bóstwa  słońca  odbierały  cześć  powszechmj 
w  Słowiańszczyznie.  ale  na  Pomorzu  i  nad  Labą,  gdzie  rozwojowi 
starożytnego  kultu  sprzyjały  warunki,  uosobienie  bóstwa  słońca  sze- 
nryło  się  w  postaci  innych  jeszcze  bogów,  których  młodzieńcza 
wyobraźnia  wytwarzała  jako  opiekunów  okolicy.  —  Były  to  bóstwa 
miejscowe,  dii  privati,  odróżniane  od  bóstw  powszechnych 
publica  nurain  a.'****)  Kult  tych  drugorzędnych  bóstw  rozwi- 
ną! się  najwięcej  na   wyspie   Ranie,    gdzie  panowała   teokracya. 


•«)     Siulc   MyL  Slow.    188. 

*^)     >Uqusx.     Bajv!iU>wiły  łCalcnilnh     1 86u    2 1 1. 

*^)  Uiwnicj&i  nucy  pisarze  twicrdiili:  na  igriuciAch  pjttiicm  Lcletn  Pole* 
lem  wocgtaAzajut,  lako^tlic  i  maticr  Lelcwu  i  PoloYcwu  2«aiiu  pojuitccxe,  Sokotuw. 
CtApOp.  6orii.    163,     To  samo  i  Sttyjkowuki  po>lajc. 

***)  W  Kossyl  w  prccwuilną  nicdAictc,  poilc^is  raduiiicy,  wywoloją  mlodc 
eń*lwo,  nost^pnf  picśulA:  O)  Lclu  molodaj^t,  o  l^Iu  ty  wjunaja,  o  Lclu,  ty  po* 
górnice  pruj<ti,  o  Lelu.  pok*iJ^i  swoj^  licu,  u  Lclu,  *ia  w  tikuA^rc/kn,  o  I^tu  pok:i3tt 
nam  motodca,  o  Lclu.  Mwujebo  lo  mJuuca.  o  Lclu,  da  poeuluj-ko  jaiciko,  o  Lclu. 
jeMCie  krMiiic^kojc,  a  L^lu,  ccto  n«  krmiaum  bluUie,  o  Lelu,  i  pii  dobrych  ludjach> 
Sokolonr.   t6t— 3. 

***)  Jii  tantum  |>ome  vener>lionin  priyatoTom  Deotum  dignila*  on- 
aliavc<Ai.  ijuantum  Apu>l  Aikuncni^es  puNltci  nutniuii  aatoriias  postidcbm, 
Saio-OiamoMU.  1.  XIV.  p.  (Ot.  aa  udwi^cic. 


Ja  t4j  wyspie  w  XTT  w.  czczono  trzy  bóst^-a.  nieznane  w  innych* ' 
stronach,  mianowicie  Ranowita,  Porewita  i  Porenucija,'**)  pofifgi 
których  miały  osobne  świątynie  w  grodzie  Korenicy. 

Ranowit,  z  siedmiu  ludzkiemi  twarzami,  z  t)'Iu>.  u  btodf 
mieczamit  trzymał  ósmy  miecz  w  prawej  ręce. 

Porewit  z  pięciu  twarzami,  nie  miał  oręży. 

Porenucij  z  czterema  twarzami,  piata  twarz  nua!  na 
piersiach,  lewą  ręką  dotykał  sie  czoła,  a  prawą  podbródka. 

Wyrozumiewając  znaczenie  tych  bóstw,  badacze  mniemają, 
że  siedem  twarzy  Ranowita  oznaczają  siedem  miesięcy  letnich. 
a  pięć  twarzy  Porewita  tyleż  miesięcy  zimowych.  A  ponie- 
waż, pierwszy  z  nich  miał  przy  boku  7  mieczów,  ósmy  trzyma! 
w  reku,  drugi  zaś  wcale  był  bezbronny,  przez  to  badacze 
wnioskują,  że  wzmiankowane  bogi  były  personifikacyą  zwy- 
ciężkiego  lata  nad  skrzepłą,  w  niemocy  pogrążoną  zimą  i  dla 
tego  niby  /;brojny  w  miecze  Ranowit,  z  nastąpieniem  zimy  sU» 
wał  się  bezbronnym  Porewitera.*^*")  Inni  w  Ranowicie  upa- 
trują boga  wojny."**)  —  Czy  oreZe  bogów  mogły  być  w  pier- 
wotnej dobie  kultu  przyrody  symbolem  walki  lata  z  zimą  -^  jeat 
rzeczą  wątpliwą,  skoro  do  uwagi  przyjmiemy,  że  u  Słowian  bó- 
stwa słoneczne  były  uosobieniem  pokoju,  pomyślności,  a  nie  bitw 
i  tryumfów  wojennych.  A  że  Ranowit  i  Porewit  były  bóstiK'an]i 
światłości,    i^łońca,    wskazują  to   same  ich   nazwy,   druga   po?»-kw.a 


^^^)     V   Sak&ona:    Rugi»evUha5,    Porevithus,    Porenutius.     Picnrscccti  c  okb 
b.v1ac»t:  na^praj.^  Hnjewitcm,    w  przekonania,    ie    Rugia    po    stuwiAńsku    tv:i*-    " 
Rujanu.     Gdy  jednak  w  dokumentach  X,  w.    wyspę  lq    iwano    Rana,    wb- 
więc  Rugicwita  tl»^rtiac/yć  Ranowilem. 

»"*_)    Takie  udanie  wypowiciliial  Schwcnck,     porównywajac  alcporrcinf  w\^ 
bra/cnift  ItogAw  rińskich  a  bóstwami  Indów.  ( Mylhol.  d.   Sluwen   14; 
juc  jego  idanio  Famincyn,  objaśnia,    ?,e  imię  Rujewit  podiodti  ud  pi 
n  y,  o]tnacz£Jacego  u  CKecliów  ognisty,  gorący,  nanujciny.   a  takJle  r  a  ja  14  oiu^ 
ccgo  u  Scrbt*iw  cicmnoctcrwony,  iótlo*«erwony.  (Eoikcct.  CjaR    '87).     A  pomc-*^ 
po  łlawi.iAaUu  wyspę  Rugiję  iwano  Ran;i.  n  nic  Rojuną,  boga  lAŚ  Ramiłffilrro,  2  a* 
Rujewilcm,  przeto  wniosek   Faniincyna  traci  podstawę, 

^'*")     Wyżej  w  cytacie   12(1  objaśniłem  znpnirywtnie  sle   jednego    ■  BOWMnk 
bjdaci^y  mitologii,  mianowicir  p.    Sokołowa    na    RanowiUi«    kUSrrgO    dd    jłcirAwttr 
«  wojowniccym  Jaruncm,  Jarylo,  Jarowuera. 
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którychwTtTTwTt  oznacza  iwŁaUoić.*"*)  —  Wreszcie  zkad  pew- 
no^^,  2«  oręże  u  bog<^w,  po/nanych  dopiero  w  drugiej  polowie 
XII  w,  nie  są  pt>/.nit-jszym  dodatkiem,  kiedy  bogi  pokoju,  pod 
Wpływem  wiekowej  walki  t  nieprzyjaciółmi,  pr/ybrały  charakter 
wojowniczy.  Zk^d  pewność  ie  Saxo  Gramatyk,  opisuji^c  tych 
bogów  na  podstawie  opowiadania  biskupa  Absalona,  t  archeolo* 
giczn^  ścisłością  podał  nam  liczba  ich  mieczów  i  wizerunki  icin 
posągów? 

Co  do  nazwy  Porenuta,  to  takowa  dotąd  czeka  na  objasnie- 
n3e«  chociaż,  nie  braknie  podejrzenia,  że  zamiast  Porenucius,  mo- 
gło być  Porunecius,  a  zatem  po  słowiańsku  mogłoby  być  czyta- 
no: P  e  r  u  n  i  e  c.  *  * ')    Znaczenie  lego  bóstwa  niewiadome. 

Na  Ranie  także,  niedaleko  od  Korenicy,  na  półwyspie  Jas- 
mundzie,  czczono  inne  dwa  bóstwa:  Biesomira  i  Czarno- 
g )  o  w  a.  Ostatni  ze  srebrnym  wąsem  widocznie  był  bogiem 
łwycit-ztw.  wyobrażenie  którego  noszono  w  wyprawacłi  wojen- 
nych.'*^) —  Nic  posiadając  wiadomości. o  kulcie  tych  bóstw,  za- 
piiłUJemy  je  w  tern  miejscu  nie  dla  tego  abyśmy  je  du  słone- 
cznych bogów  zaliczali,  a  dla  wyczerpania  przedmiotu.  Nazwy 
Biesomir  i  Czarnogłów  nie  świadczą,  aby  le  bogi  do  bóstw  świa- 
tłości należały. 

Jako  miejscowe  bóstwa  wzmiankują  sie  jeszcze: 

Na  P  o  mu  r  z  u; 

Podaga,  zdaje  się  bóstwo  żeńskiego  rodzaju,  któremu  po- 
stawiony był  w  Błoniu  (Pluną)  posąg  fantastycznych  kształtów.^'*) 


*'*)  Wyićj  cyl.  114.  Nicktoi/y  bailut/t',  ujjaliuj.u  w  łuliikiic  w  n  lo  »4mo 
co  «Uf  «i*,  mnjemujf,  ^c  raawu  Swantcwit  oxnjc.Ea  vulidus  sjctor.  SiEctcgAlowe 
objaśnienie  ila/.wy  Swnnlcwiu  |>oib]c  Krek.   KitiUittinK.  is.  J07< 

*'*i     WyratumiKWujjiL   iuxw^    Potetiui,iut*4    Hilfcrdinj;    fHKlcjrcjrwul,    c£y    nic 
e«t  to  omyłka,  umiait   Poruacclun,     W  ukim   ra/ic  rooliut  by  hylu    hacw^    t^ 
Ipo  slowbó»ku  cicytaĆ:  Per  unie  c.  tkTOp.  liaj.  Cjan.  3|7. 

*^)  O  l>óatw«cli  PiiAinarr  i  Tiartiot;turi  wcmiankuje  Knyttinga  sagi,  C(p.  U3. 
W)io/.uniiewu)ac  lu^wy  tycb  b6»tw,  ElłUci<lini;  cnjjilujc  w  nieb  Poulmiu  i  Ciar- 
nciglowA.  IIcT.  Hu.!.  Cjoii  2415.  —  Co  du  innie,  to  ladif,  Ac  Pixamarr  wUśuwićj 
tJómaiiyć  Biwmar.  Biiioniir. 

^•')     lUImal.l.  L  iii, 
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O  kulcie  tego  bóstwa  żadnych  wiadomości  nie  posiadany.  Nielclii- 
rzy  mitologowie  identyfikują  Podage,  r.e  wzmiankowana  prtci 
Długosza  polska  Pogodą,  boginią  pięknego  czasu.'"*)  Inni 
szukają  związku  nazwy  Podaga  z  Da^bogiem,*'^)  ale  na  potwitjr* 
dzenie  tych  przypuszczeń  brakuje  dowodów. 

Go  drag  albo  Gonodrag.  o  którym  kontynuatur  H<4- 
molda  Arnold  lubekski  rozpowiada,  że  biskup  zwierzyński  Berno, 
niszcząc  bałwochwalstwo  w  końcu  XII  w.,  zmusił  Słowian  za- 
miast czci  oddawanej  Godragowi,  składać  takową  jednemu  ze 
świętych  chrześciańskich,  mianowicie  Godegardowi  biskupowi.*^*) 
Jakoż  w  dokumencie  r.  1171  czytamy:  osada  ś.  Godegarda,  która 
przed  tern  Go  dera  k  zwano/"")  w  ziemi  Chyżanów.'"*)  —  In- 
nych wiadomości  o  tern  bóstwie  nie  posiadamy, 

W  Serb  s  ku    nad    Łaba: 

He  n  i  1,  wedhig  Tiethmara,  był  bóstwem  miejscowem  ludno- 
ści serbskiej,  między  Solawą  a  Łabą.  Pasterz  chodząc  po  wsi  od 
domu  do  domu,  nosił  kij  w  górze  mający  rękę,  trzymającą  obręcz 
żelazną,  a  gdy  wchodził  do  domu,  mówił:  „czuwaj  Henflu  ciu- 
waj."  Po  czem  mieszkańcy  wesoło  ucztowali,  rozumiejąc,  iż  pod 
opieką  boika  tego  należycie  zabezpieczeni  zostali.*''*)  —  Opowia- 


"*)  Habebatur  et  aputl  illos  pro  Deo  Temperics,  quem  »tia  lingua  j. 
bont  Po£oda  quasi  bonae  aurae  largUor.  Długosz.  —  O  porównaniu  > 
Ł  Podaga  patrx  Hanusca.   Sław.  Myth    274. 

i?ft)     Według  badaczy  może  być  jednego  pierwiastku  t  Neiton^wym    rVa5.'».>. 
giem.     Wyrae   daga  znajduje    objainicnia    w  saoskryckim   dali,   palić*    lh'> 
d  c  g  u,  palę.  ztąd  poUkt  d  z  i  c  g  i  c  ć|  lub  tc2   w  lilcwskicn  d  a  g  Hi    iaiwo.     T 
ski,  w  prKkIadzie  Kronika   Helmolda.    przypisek  na  str,    193.  —  HUfefiJłn^  mit 
ie  jciliby  Podaga  pochodziła  z  jednego  pierwiastku  t  DaŻ-bogieni,   to    w 
zie   znaczybby  :  Podpalająca  i  byłaby  towarzyszka  Swantcwita,  jak  i  Swat 
światłości,  albo  Jarowita.     lIcT    Giu.  Ciu    248. 

i7«)     Berno..,.,    per  christum  confortatus.    culŁuras  daemonunk  rlimiintt^.    f»* 
cos    succłdit,   Cl   pro   Goncdr&cto-Godebardum   Ep&ncopum    \- 
rari  constttuit.     Amoldus  Lubcccns.  IV.  c  2^.  s,  169. 

*")     Biskupstwu  ZwicTłyńskiemu  r    II71     nadauo :    vill.\m    i^aticU     Cimiehtt^i 
que  prius  Goderac  diccbalur.     Mcklenburgischc$  Urkundcnbucti.     1.    N. 

*'^)     R.   1186  in  tcrra  łCiain  duas  villa&.    Yillam    3.    Oodcluiidi.     M 
N.  141.  5.   137. 

'^•)     Vigila  Hcnil,  vii.M!.i'  rhr    p<n)   t     im-    \  II    .     ;<» 
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lnic  Thielmara,  nnciichowam;  m  ^-lAin  mi«^«kArtCOWt 

pktórt}'  czcili  wiiLsno  boźy*/czc  Li.yt.iv.*. ,  Mn..v.iając.  ie  im  wiele 
tacy  opiekurłowiłj  dopomódz  -s^  w  jitanie,**  —  nie  tiije  do-sute- 
cmego  mat«ryału  dU  objaśnienia  idei  bóstwa  lego.  Wszakże 
jeszcze  w  początku  XVIII  w.  rozumiano,  ie  Thietmarowy  Henil 
jest  zepsutym  słowiaAskint  wyrazom:  g"onidło,  honidlo, 
o«nac/ającym  orędzie  pr/cz  pasier/a  obnasiom*.  Kmblemy  leg^o 
oręd/ia  sUrano  się  wytłómac/y*^:  rękę  —  jako  oznakę  władzy, 
kij  jako  obron^t  I  opiekę  bóstwa  nad  pa>terwimi  bydła,  a  obręcz 
jako  oinakę  kary  nocnych  złodziejów  i  ro2btjjników\''**)  Nowsi 
badacze  w  orędziu  z  żi?lazn;^  <>brę<rzij  upairuja  nmblem^  słoi^ca,'*') 
a  Ht^nila  {)orównywaJ4  z  lilcw.skim  Goniglinem  bogiem  trzód, 
o  którym  rozpowiedzieli  kronikarze  XVI  w.,"**)  pieAni  zaś  ludowe 
dot^d  wspominają  o  nim  jako  o  boJtku  pasterzy  i  trzód,  stawiać 
go  obok  słonecznego  bóstwa  Latiy.'*^)  —  Ht?nila  porównywają 
także  z  Welej^em,  wprawdzie  t  /aslrzł?>.eniem,  że  pierw*<zy  z  nich 
był  więct^j  opiekunem  bydła,  :ł  drugi  pasterzy. '"*) — My  zaś  do- 
damy, i*^  Wt?li.'s  był  bóstwem  ksiy^yca  (o  czem  niżśj  powiemy) 
i  dla  tego  ni<$  mo^.na  go  porównyw*ać  ani  a  Goniglisem  litewskim 
,#IU  Z  Henilem,  o  którym  nio  wiemy :  czy  to  było  siamo  bóstwo, 
czy  tylkn  nazwa  orędzia  jego?  Dzięki  pewnemu  leśniczemu  nie- 
mieckiemu, dowiadujemy   &ię.   2e   nazwa   Henil  znan%   była   nie 

**^  Wctilug  Ahrahamfi  BrancU  n^giU  łiacc  iria  boni  cxcuMtoris  crant:  Ma* 
nas,  bAca1n»  et  ciiculus  feirt-uf.  Manus  potestaleni  «t  ptomhlui1in«ta  si^^ilicabat, 
baculu^  clu-nu-t;itti,  lU-UnKuiiicm  ;\c:  {mltixii}iunł  prt>1)t»  rihilicnt^lttni;  fcricus  tleniqtt< 
circuliLh,  (irnA!)  iQili^cłui^s  tuiluiwfiliuv  liirihu*  Doctiuui>  cl  Ulronibus.  llolTinAUP. 
8cr«  icr.  tui>.  H.  302. 

«**j     Kłtiiłncyii.     CuttfCTiia.  190. 

***)  Gonłglli  0/.iL>wo$  paMcnki  bóg  teiny,  którei^o  Gtccy  I  Riyniinnii?  Sali* 
KOS  Kaiuiusijuc  zwali.  LiŁcwso'  fa^tcrzc  ułiafy  bo£u  tcnm  na  lumicniu  patilł,  mó- 
wiąc: \^V  tetł  kamień  twur<ly,  niemy  i  uicrus^Jiiący  sic.  tuk  tci,  o  l)ticwi«  masti  Gont- 
glb,    wilcy  I  wszY&cy  tlriipieint  •  \\%  mc  mo^u  lu^tyć,    ahy  by<l1u   na- 

Hcmu,  twojej  ubroiiic  łtcconeinu.  ^loglt.    >^tfy]Uow!»kj.  Kronika  t.  ».   146. 

*'\l  (kmi)(1u.  bo/ccłku,  —  paś  mojA  krówkę,  pai  bycika  m^jcKo,  nic  puść 
wUkft  ŁloiUlcjM,  —  Pjh*  Pi^t  owicuki  loojt:,  dvbic  ^i^  wilku  nie  baję,  bóg  &  sio- 
iMcuicmi  wifkocx«iuł,  pcwitic  cif  nic  łlopnici|  lAtla,  Lado  *  ttoAcr,  wircach^  po 
g1i>Włv.     Ku&Mwski.  Litwa  1.  ji,  3^. 

'**J     Hjniisf,  SUw.  Myth.  jOy. 
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tylko  w  miejscowości  przez  Thietmara  wskazanej,  w  S 
Solawą,'***)  ale  i  dalej    na   północ,   u    załabskich    Drt:„j. 
Gdybyśmy  posiadali  pewniejsze,  od  tych  jakie  mamy  wi.i 
o  Henilu  u  Drewjanów,    moglibyśmy    upatrywać   w  nim   bóstwo 
nie  jakiejkolwiek  okolicy,  a  bardził^j  powszechne. 

W  dochodzeniu  znaczenia  nazwy  Hcnil  badacze,  niezado* 
walniając  s^ię  dawniejszem  porównywaniem  jej  z  gonidłem,  lub 
litewskim  Goniglisem,  zwrócili  uwagę  na  podobny  z  brzmienia 
wyraz  węgiersko -słowacki:  h  a  j  n  a  ł  ="  jutrzenka,  zorza.'*'')  Sło- 
wacy śpiewają:  ^hajnal  świta,  gtz  den  biły,  stawajte  wiellii 
i  mały,  —  dostisme  giz  długo  spali." '^*)  —  U  Polaków  t  *  ' 
hajnał  oznacza  pieśń  poranną,  dawniśj  zapewno  zori*^. 
Niemiec  nie  mógł  wymówić  słowiańskiego  brzmienia:  hajnal, 
musiał  go  koniecznie  zastosować  do  organizmu  swego  jeżyka 
i  wymawiać :  h  e  i  n  i  1,  z  czasem  h  e  n  i  1.  A  jeśliby  to  przypuszotc- 
nie  udało  się  stwierdzić  innymi  jeszcze  dowodami,  można  by  by!o 
Thietmarowego  lienila  po  polsku  czytać  Hajnał  i  przyjąć  ^^'^-  ■ 
ogólne  bóstwo  nadłabskich  Słowian.  Dla  objaśnienia  tej  k 
ktury  może  jeszcze  posłużyć  inne  bóstwo^  mianowicie: 

Jutro-bóg,  o  którym  chociaż  wiadomość  prz>"bywa  dość 
póino,  ale  starożytność  nazwy  tego  bóstwa  stwierdza  gród  Jutro- 


*"}     Miejsce  SUvcUun,    gdzie   Thiciniar    slysial   o  lienilu,    lei^lo 
mcTseburgskićj,    w  pobliżu  Mcrscburga,    ale  dokładniejszych  o  tiicm  wui:- 
bumy. 

***)     W  Altmark,  iUty  leśniczy  z  Seeben,  w  pobliiu  SaUwcdel**   opowu  t^l. 
Jlc  w  tćj  micjscowoici,  w  przeszłym   wieku,  z  lasu  do  gminy  iialel^Cfgo, 
co  rok  pewnego  dnia  przywozili  duże  drzewo,    które  stawiali  we   wsi,    |>uwAv>ił    n<  •" 
niego  skakali,  wykrzykując:  benil,  hcnil,  czuwaj!  —  Grimm.  DcuU  Mjlh.  U.  615. — 
ObszernicJ!>7^  wiadomość  z  Kuua  u  Famincyna.     IjiDKrrTIui.  193. 

>^')  Węperscy  pasterze  i  stróże  wołają:  hjjnal  vagyun  scc|i  ptros^  Łajnal, 
hajnał  vagyoQ,,  t.  j.  aurora  esi  (erupit)  pulchra,  purpurea,  aurora,  aoror*  e»l1  Ormo. 
Dcuu  Myth.  625. 

**•;     Kollar.  Zpicwanky.  247.  —  W  (lanusza.  SUw,  Myl.  J71. 

'**)     Kinal,    bejnat,    hajnał,    bungar,  hajnol  =  aumra.     faomtuw 
cubitorcs   Sttb    aurotam    sibi    accinunL     AV  Polsce    znaczy    picSA    biula^r^     •H«ia 
wtzyscy  zaśpiewajmy!  Zorza!  Eurus  pod|udl  pod  hejnał.     Linile.    Slow.    połl    «ry 
Einal. 


—     757     — 

jf,  Wiadomy  ju/.  w  ^locząlku  XI  w.'***)  W  dochod/eniii  /a.t- 
cjconta  JutrrtbogH,  mitologowie^  zwracając  uwago  na  sama  jego 
nazwę,  od  wyrazu  juirOt  serbo- łużyckie  juCie,  przychodzą  do 
pr/ckonania,  że  pod  najtwą  Jutroboga  wypada  rozumie<5  lx>- 
6two  Aurory,  gwiazdy  zarannej.'*")  Nowsi  badacze^  kusząc  się 
o  o<l^(^>nipnie  kultu  słoi*ica  wschodzącego  (sol  oriens)  od  kultu 
słońca  zachodzącego  (sol  oocidens),  przypuszczają,  w  pierwszym 
przyiwidku  znaczenie  Jutroboga  jako  bóstwa  Awiatło^ci,  Białoboga, 
Swantewita,  w  drugim  zaś  przeciwstawią  mu  bóstwo  zamierającego 
sloAc»%  śmierci,  Czamoboga,  Marowita.**')  —  Zdaje  się  jednak, 
ie  mówiąc  o  Jutrobogu,  wła.ściwitij  ograniczyć  się  Tia  znaczeniu 
j^go.  jako  bóstwa  wschodzącego  słońca,  raczej  Zorzy  zarannej, 
Jutrzenki,  nie  plącząc  go  z  bóstwem  ciemności.  W  takim  razie 
Jutrobóg,  bóstwo  Zorzy  zarannt^.  Jutrzenki,  może  być  porównany 
z  llajnałem  bóstwem  takZe  Zorzy  zarannej,  budzącej  się  przyro- 
dy, wschodzącego  słońca,  a  razem  wstających  ze  światem  paste- 
rzy i  trzód. 

P  ri  p  c  ka  i  o  raz  tylko  wzmiankujo  się  w  liście  nadłabskich 
biskupów  i  panów  r.  ino  do  wszystkich  Niemców,  z  prośbą 
o  pomoc  przeciw  Słowianom,  którzy  w  swej  zapamiętałości  mę- 
czyli chrześcian  (Niemców),  na  cześć  boga  swego  Pripegala.  — 
Identytikowano  go  z  Priapem,  albo  Baalem,  czczonym  na  górze 
Fegorze."*)  —  W5.zakiŁe  z  róinych  objaśnień  znaczenia  bóstwa 
tego,  najpodobniejszem  do  prawdy  zdaje  się  być  upatrywanie 
w  niem,  stosownie  do  jego  nazwy,  przypiekającego  słońca,  dają- 


i«0)    WyU]  Hr.  ioo. 

'»*)  Hoffmann.  Sec,  rcr.  Im.  H,  179.  Tam*c  pr<ytoc«oiie  ^  iwiadectwa  pi- 
toTzy  wteków  iredaich  o  b&stwie  Julrobogsu  Wyciajji  tych  iwUdcclw  t  Hoffmanna, 
taoina  inatcK'  w  Hanusi-a.  SUw,  Mytb.   177 — 9. 

'•')  To  et?  mńwiuao  w  pncsslc  wieki,  powUifali  mitologowie  w  bicJtacym 
wieku      Hintui    tSir 

'")  ,I*ripcgaU.  ul  ajunL,  Priapu*  et  Bcclphcgor  impudicu*.**  W  nic»itccUim 
wyd^EH  «  Icfio  Mokuinaitu,  prwllumac/ono :  diescr  PripcicoJa  sci  PriapUA  odet  Ha^l- 
^to9,  ■—  KUt  r,  Tl  10,  jak  MUnyinuJĄ,*  Jest  pudrubionym,  co  jednak  nie  pnestkadM 
ttlnymywa^,  ^e  nazwa  1'ripckab.  mojc  w  nieco  innej  formie,  Ulnialu  u  nadUbskicb 
Slowtun.    MuWcntcdt.    Rtgc»ta  Archiep.  Magdcb.  L  349. 


^^ 


l^gUggUlit^^,^^ 
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gfo  życic  ^^roozap**)  —  Pla   braku   wiadoraoici   mc   w 
o  tera  bóstwie  powiedzieć  nie  moiemy. 


6.   Bóstwa  księżyca  i  ciemności. 

Z  ciał  niebieskich  słońce  i  księżyc  bezwatpienia  najm> 
wpływały  na  wyobraźnie  pierwotnych  ludów,   a  razem  i  na  . 
rżenie  sif  mitów.     Ubóstwiano  je    u    wszystkich   ludów,    wy/iw 
czano    im    przedniejsze    miejsce    pomiędzy    bóstwami,    iworzoso 
o  nich  liczne  mity,   ale  we  względzie  płci  słońca  \  księżyca  wyo- 
obraźnia  wahała   się.    U  Niemców    pani    słońce    i    pan    k^i 
(Frau  Sonne  i  Herr  Mond)  utrzymywały  sie  aż  do  naszych  •.*<*- 
sów.  '**'^)     U  I-ilwinów  słońce  było  małżonka  ksicij'CA,  ale  to  nra^ 
bojaźliwy,  słaby,  niewierny,  kryć  się  musi  i  lęka  się  potcini^ 
od  siebic  żony.    Pieśń  opiewa:  „słońce  wstało  bardzo  rano.  księ- 
życ wstydząc  się  ukrył,  sam  jeden  błądził  zakochany  w  Jutrzenc 
Rozgniewał    sie   Perun    i    rozciął    go   mieczem.    Dla    czegoi 
słońce  porzucił,    dla   czegoś  w  jutrzence  się  zakochaK    dla  cze 
po  nocach  sara  jeden    się    włóczysz."  ^*'*')  —  U    Słowian    niskich 
słońce  raz  występuje  jako  oblubienica  ksieiyca,  inny  raz  ffSiooce 
kniaź,''  —  „łuna   kniaginia.""')    W  legendach   słowińsko-- 
wackich  słońce   występuje   jako   książę, '•**)    a  u    Serbów    sl 
jako  prześliczny    młodzieniec,    zasiada    na    purpurow>'m    Ir 
obok  niego  dwie  żeńskie  postacie:  Jutrzenka  i  Wieczornica,  sie- 
dmiu sędziów  i  siedmiu  zwiastunów,    latających  po  świecie  w  po- 
staci gwiazd  z  ogonami,  a  w  końcu  i  łysy  dziad  jego  księżyc, '••) 


iiiM^lMMU. 


>»')    Z  różnych  objaśnieA  bóstwa  tego  (Zeussji  i  Bracknent,  YArchłw  f.  Słx«. 

Philol.  VI.  216 — 223),  najprawdopCKlobnicjstc  Łldoiacicnic  K»inr. 
nazwę  Pripckalii  wprost  z  aiywjnych  w  Rosyi    wyraień  luJ*>wy. 
W  mowie  polskiij,    podobnie  jak  w  ruskiej,   przypiekać   ^ 
bsIoócc  prtypicka."     Zdanie  Finiincyaa  potUicla  Kick.     I'-' 

'W;     J.  Grimm.     Deut    Mylh.  If.  587, 

"•"^    Kranew&kl     Liiwa.  L  326. 

^")    Afaaasicw.    no3THHc<.*ida  iio3j)tii.  L  81. 

»»*)     Kick.  Einicitung.     85  2. 

*•*)     Afanasiew,  jak  wyićj.  82. 
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Aie  w  pieśniach  serbskich  sloAcc  i  księżyc  s^  rodzonymi  braćmi 
Dtiewcz^  chwaląc  się  przed  słońcem  powiada:  jestem  jednak  pię- 
knieJ5ixa  od  ciebie,  słońce,  piękniejszą  nit  iwój  brat  ksiciyc,"**) 
Wy.sokie  wiec  miejsce  w  wyobraźni  ludowej  zajmywał  ksiciyc, 
ale  tom  się  nie  ograniczało  znaczenie  jego.  Posiadał  on  ogro- 
mny szacunek  jako  regulator  czasu. 

W  slaroiytnoici  Awiatło  dzienne  mniej  niż  nocne  ceniono. 
Zastosowanie  rachunku  czasu  do  obrotu  słońca  prze\v)'Ż5zalo  siły 
i  środki  prostacze^j  ludności,  a  tymczasem  prawidłowe  zmiany 
księżyca,  w  ci^gu  28 — 29  dni,  dawały  widzialny  podział  czasu  na 
kwadry  i  miesiące.  —  Pojmując,  le  bez  księżyca  nie  byłoby  ani 
światła  w  nocy,  ani  żadnego  środka  do  rachunku  czasu,  ludzie 
wysoka  cze^ć  oddawali  księżycowi,  a  sam  czas  mierzyli  nie  dnia* 
mi,  lecz  nocami.  Tak  postępywaii  Gallowie  za  wielkorządztwa 
J.  Cezara,*'^**')  tak  postępywali  starożytni  Gerraanowie,  u  których 
nie  we  dnie  ale  w  nocy  poczynały  się  ważniejsze  sprawy,  schadzki 
dla  narady,  pozwy  sądowe;'"';  nawet  uroczystości  świąteczne 
odbywały  się  w  nocy.***)  Swewy  (Słowianie)  zaś  wierzyli,  że 
dla  i)omyślności  boju  wypada  go  rozpoczynać  na  nowiu,  wtedy 
bowiem,  według  ich  nuki{*m.ini.i.  byli  niezwyciężonymi.-*")    W  pra- 


too^  D«wo)kA  ftc  suncti  protiwila  ^J^^^  suacc  Icpsca  urn  oil  tcbc  i  od  icbe 
\  Oli  bfaU  twoi^a,  Oil  iwog  btau  «j«jnoejt  mcscci."  Wuk-KiirAd^ic«.  ]Iapo,tii1;c 
c-put'iiV  njfCMC     Wyil,  I.  1824.  V.  aou.  »tr.  154. 

**>)  O  GuUach  J.  Ccui  mówi:  GkUi  s«  omnes  ab  Dite  pMie  (boiek  cie 
eiBoicł)  ptognaUis  praedicjnl  idt^uc  at>  DruMibnf  proditum  dicunC  Ob  eam  caasam 
spatła  nmnK  temporis  non  nuniero  dictum,  Md  noccium  liniunt:  dics  oaules  d  m«n- 
■iani   et  annorum  inmiia  sic  ob5ervant>   ut  noctcm  dies  subłcc|ujituc.     De  bello   Oa]!. 

*"*  Nec  dlcnira  numcrtim.  ul  no&,  sctl  nociium  compuUnL  Sic  constitaant, 
•te  condlcunt:  nox  dacere  dicin  yicktur.    Tacit.  G«mi    XI. 

^^)  Kotam  cam  Gcniunii  noctcm,  nc  solemnibus  cpulis  ludicnm,  Tacit, 
Annulcft  L  c  sa 

^*)  ]*odc£ai  walki  K£)'mian  t  Anowiatem  w  Gallii,  jeAcy  swew^cy  opowia- 
dali Raymianoni,  le  w  obo«ie  ich  m^dra  matka  mówiła:  dod  cssc  fas  Germanem 
tiip«rflfv,  ii  anie  oovani  lunam  prt>cliu  co^lendisscnt.  (J.  Coar.  Dc  bcllo  Gall.  I 
c  50,).  —  CocuuŁ,  nlat  ((uid  foituitum  et  lubitum  incidertt,  ccrtife  diebus,  quuni 
tut  inchoaiuT  tnna  ant  impletar:  nam  agendis  robas  hoc  auipicatisai* 
mun  iniUum  crcdunt    Tacit*  Genn   XL 
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wodawstwie  Franków  czas  także  liczono  nie  dniami  ale  nocami.' 
Tak  samo  działo  sie  i  u  Litwinów. ***'*j  A  co  się  tyczy  Słowian, 
to  każdy  z  nas  wie,  jak  wiele  w  ludzie  słowiańskim  istnieje  prae- 
sądów  o  pomyślności  spraw  poczynanych  na  nowiu.  W  staroży* 
tności  było  ich  więcej,  a  wszystkie  wypływały  z  mitów^  rr  "  ' 
za  źródło  wysoką  cześć  oddawana  księżycowi  jako  dóbr.  _.  .  .,_^ 
ludzi,  on  bowiem  w  nocy  wskazywał  drogi  gościom  i  kupcom, 
był  opiekunem  pasterzy  i  trzód>  przyświecał  nawet  mogiłom  umar- 
łych.-**^ Słowem  w  różnych  warunkach  bytu  Icsiciyc  byl  do* 
broczyńcą  ludzi  i  dla  tego  odbierał  wysoką  cześć  u  wszystkicli 
Słowian.*****')  —  U  Litwinów  czczono  go  jeszcze  wyićj,  t^k  te 
przodków  swych  Litwini  zwali  synami  księży  co  wy  rai***j 
Niedziw  więc,  że  Polacy,  zamiast  dawnśj  słowiańskiój  nazwy  mie- 
siąc, przedstawiciela  światła  nocnego  uczcili  wysoka  godnośdą 
księżyca.  ^'^) 

Wszakże  wpływ  księżyca  nie  był  tak  obszerny  jak    »ł'»ń'-> 


coA^    Widać  to  L  leges  salicae,  titulo  48:   inter  decem  noct^s:   Utiłlo  50: 
noctcs   <Luadr3ginta.    Zwyczaju    lego    |.tamic£   została    w  dawnym   jc<y^    runcuik 
aanuict,   L  j.  tźj  nocy*   etyli  dziś.     Ziąd    wyisedl   wyra*   prawnic<y :    Cocapa 
dedans    1  e  s    n  u  i  c  t  s.     Nani$xewicx,    w  tlAmuczenio  Tacyta  Getroanii,  pny^taek  do 
roidtialn  XI. 

«oo|    Kraszew&Ui.     Litwa  I.  413. 

^^  AV  Rosyi  wzywają  ksicityc:  „uż  ty  micsiftc,  mie&tac  Jomyj,  ty 
w/ojdi  6  weczera,  ty  oswjcLi  swjetom  rado^tnym  wsje  mogiluseki,  cxlotiy  aascim 
Uojniczkam  Tue  Uruiitb  wo  ttmje  swojego  sjetdca  rctiwugo,  nie  eUorbjeli.  wo  ti^aiic 
po  swjctu  bielomu,  nic  proliwatb  Borjuczych  sljoŁ**  —  Sdcbarow.  CuiauiU  Vft> 
Hap.  II.  13.  —  Kalaczow.    ApxuuTj.  I.  38. 

>*>")    Na  Rusi  w  XII  w.  mówiono:  nie  naricajtic  siebie  birga  ni  w  soIdcc  sd 
■w  lunie,  Moskwitjanin  1844.  I.  243.    U  Polaków:  anlea  Poloni  i|atts  libct  vaaA'« 
turas:  solem,  łunam,    atiram,    t|uam  {'ogwizd   appelUbant,    cutlu   divinn  pm^ 
banlur.     Gwagnin.     Sarmacyja. 

^^)    Kraszewski.     Litwa  I.  421. 

^^^)     Forma  kaicżyc,    będąc  patronymiczną.    pochodzi  od  nazwy  tmą2t.     Ko- 
go>.  Polacy  iiwu/.ali  za  ojca  k^ę^yca?  Szulc,  ruzpnlrujijc  podanie  o  WamUl' 
i  Smoku,  powiada,    Źe  bóstwa  słońca  i  księżyca  byty  braćmi.     Słońce  ja^ 
zło  uosobienie  w  postaci  Kraka,  a  ksicćyc  byt  pT7cdstawicłclem  cieitr 
cha,  w  postaci  Smoka  (Mytol.  Słowiańska.  60).  —  KtóA  byl  ojc^rm  \\ 
wiście  wyższe  b^slwo  zwano  księciem.     Ale  jakież 


76!     - 


powodu  uw>t'L'iv-ui'_-    (ut>i\\,\    księżyca,    •■^-raiiic 
Idwo  kilku  paNtaciiiroi  bi^Mw  o  których  powi^imy. 

.,   Wcles— Wolos. 

W  milol<.%Mi  •rluwiańskiój  bóstwo  księżyca  naj(.'Z';sciej  wybic- 

Ipuje  pod  muw^  Wclcsu,  lub  Wołosa  o  którym  najdawiutrjsza 
wiadomość,  jako  o  bogu  trzój.  podał  latopis  ruski,   wzmiankując 

IW  X  w,  dwa  rćuy  Wolosa  obok  Peruna.*") 

Aż  do  czasów  Włodzimirza  I,  na  Rusi  dwa  lylko  wzmian- 
kują ^\tj  bogi;  Perun  i  Wolos.  Oczywiście  wiec,  że  WoJos  na» 
leżał  do  najwdiniejszych  bóstw  Rus^i.  Wprawdzie  w  szeregu  bo- 
gów, którym  Włod/imirz  J,  stawił  w  Kijowie  bałwany  w  r,  980. 
Woło&ie  nie    ma    wzmianki.*'*)    ale    to    widocinic  jost    prosta 

[omyłka  pisar/y.  albowiem  w  póiniejszym  c/asie  o  stawianych 
lemu  bogu  bałwanach,  w  różnych  miejscowościach,  często  wzmian- 
kują pomniki  ruskie.  I  tak:  w  Nowgorodzie  jedna  ulice  zwano 
woiosow^ką,  allx)  welesowską.  przy  którćj,  według  po- 
dania, stal  posąg  Wołosa.  Późni<^j  w  tern  miejscu  zbudowano 
cerkiew  ś.  Błażeja   (Własia)  opiekuna  bydła,    który  zastąpił   po- 

[gańskiego  Wołosa."";  W  podaniach,  wlod/.imirskich  (nad  Kla- 
zma)  zachowała  sir-  o  WołoMe  pamitjó  w  nazwie  zbudowanego 
nad  rzeka  Kaliczk^  Wołosowa-nikolskiego  monastyru, 

[który  ma  stać  na  tern  samem  miejscu,    na  którem  stali   bożnica 

[Wolosa.  —  Ale  bóg  ten  zjawia  się  jeszxze  pod  nazwa  Welesa. 
W  Rostowie,  jak  niesie  podanie,    kan)ienny  bałwan  Wele.sa  zni- 

[azciony   został  przez  biskupa    Abrahama,    współczesnego   księciu 


•**)  W  IfaKuUch  zawartych  yn*:i  Rui  i  Grckarni:  r,  907  ^^1*"^^*^  orii>icm 
^•woim  i  Perunom  bogom  swoim  i  Wolowmi  ukoiiim  Injjjom;  r.  o"'  W  '—"^  '- 
I  trjcniiem,  w  Pctnna  i  w   WoIum  Uotijii  boea.**     Nestor. 

•**)  W  Jtywocic  k*.  WloiUiinirjM.  według  kotlek^u  XIV  w,  .in  'Ai.ni.-mu- 
E4ei  •  Kcjlom  wyjętych,  n  H*yw"^ccniu  j^rłci  Iccol  ksitłia  bałwana  Pcruna,  w  Kijowie, 
[r.  990,  trctliiuny  t)o<Ulrk  .i  Wolosa  łilńlii,  jCf^o  łc  imic-nowdcbu  skoŁija  boga.  po- 
IwcId  w  Pocziłjiiuju  wi.wi.resicii*'  Golubiniki  Hit.  Pyt.  Urinfun  I.  20^,  —  l'o- 
kcnjiu  riircska  pod   Kijowem.. 

•**)  KarAnutn.  Ilci  ?■">*<  Pnc.  do  1.  11.  pr«ypt«ck  414,  Pogodio.  ,!|k'U- 
[•OCm  pyc,  H(T.  łl.   0J7. 
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Wlodziinirzowi  Moiioinachowi  (r.  1 1 13— u^^;.-'^ 
mie  nazwa  Welesa,  w  rekopiśmie  XII  w.  zjawia  sie  trzy 
obok  Peruna,*'*;  —  W  słowie  o  pólku  Igora,  niski  wieszcz 
witany  jest,  jako  pochodzący  i  rodu  Welesa:  „Bojanie  We 
wnuc/e/  a  ksiaże  ruski  Igor  mianuje  si§  wnukiem  bóstwa  słońca*" 
DAzbogd.'-'";  —  U  Czechów  także  czczono  Welesa,  nazwa  któr 
w  książkach  powtarzała  sie  aż  do  XVI  w.*'')  W  mowne 
skiój  „zaletet  nękam  za  raore  k  Welesu,**  znaczy  prze- 
paść niewiadomo  gdzie.-'^) 

Badacze,  porównywając  Welesa  z  rzymskim  Apollonem,  bo- 
giem stad,  wszystkiego  co  się  pasie,  a  razem  hcgiem  muzyl 
i  śpiewu,  upatrywali  w  Welesie  takiegoż  jak  Apollo  boga  i 
czali  go  do  słonecznych  bóstw.'"*)  Inni  mniemają,  że  ruski  Wo* 
łos  przyjął  znaczenie  bóstwa  stad,  straciwszy  wprzód*  w  skutek  fiń- 
skiego wpływu,  znaczenie  słoneczne. '''^)  S^  jeszcze  inne  na  Wel«sa 
zapatrywania  sie.  Mając  na  uwadze,  że  w  południowa  Rusi,  na 
początku  żniw,  żniwiarka  zagarnąwszy  garść  kłosów,  skręca  je 
do  korzeni  i  nacina  do  ziemi,  co  nazywa  się  ^za  w  i  n  ięciem 
Welesowi  bród  y,**  albo,  zaniechaniem  garstki 
złotych  kłosów  Welesowi  na  bród  c,**")  i  porówny- 
wając  takowy  zwyczaj,  w  wielu  miejscowościach  istniejący,'"*^  w 


*")    KaraitłEia.     II.  ]'.  P.,  do  i.  I.  puypis.  463.     Famincyn  CoK   ij. 

^*^)     ArótUa  historyczne  wskazane  w  KrcUo.  Einlcitun^.  45$> 

*'")     n^Vo"^^^*  obida  w  siUch  D.i2i.boźa  wnuka.** 

•'^)     Hanu^z.  SUw.   Myth    .^68.  Krck.  EinlcitunR.  354* 

**•)    Srcintcwaki.     Ofioa;.  Co-nma  Ż.  M.  N.  V,   1840.  s.  53—4. 

■'")     Stępniewski  j.ik  wyżćj, 

**•*)     U  Finnów   znane    jeal    bóstwo,    panujące    nad    kiólcilwcm   zwki^tcraj. 
opróc«  człowieka.     Bóstwo  to    ma    ogólna   nuwe:    Sto  r  -  J  a  n  k  o  ra,    00 
wielki  Pan.     Samojedy  i  teraz  jeszcze  boja  slf  nazywać  swe  najwylsee  bóstw 
snem  jego   imieniem    (N  u  m.    Nom.    Nap),    dla    czego    chętnićj   uiywk)* 
1 1  c  u  m  b  a  c  r  t  j  c,    t.  j.   opiekun   irzód.     U    Finnów    zwierzęta    koi    . 
polnego  szacunku,  jakiego  nie  doznawały  u  Słowian  i  innych  ludów   i 
według  prof,  Suluwjewa,    u  Finnów  łatwiej  ni^.  u  Słowian  mogło  iif  wytworsyi  pA*' 
jęcie  o  osobnem  bóstwie  irxótl.     Solowjew.     IfcT.  Toc,  t.  3<>l— 303. 

'")     Zawiwut'  Woto»  borodu.     Afaait:*iew.     IIo9TII*l.    E*   \%\   \  O^^, 

**•)     Na  Biulorusi,  podczas  doiynck,  ostatnie  kłosy  Żyta  iwie  pew^-    "■ ' 
daiewccyna  (nigdy  lo^lalka  lub  wdowaji  a  tymczasem  inne  wzywają  aa  ,  iJ 


ICi 
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wiadectwarni  historycznemi  o  Wele^ie  jako  o  bogu  bydła,    ba* 
cze  mniemają,    Źe  piorwotnio    Welcs   byi    bogiem    roślinności, 

dopiero  póiniój    staj    sie  bogiem   pasterzy,    jak   grecki    Pan-"-^) 

wurogi,*'*)  oczywiście  bóstwo  księżyca. 

Co  się  tyczy  imienia  ś.  Własija  (Błażeja),   które  zbiegło  się 

nazwa  pogańskiego  bożka,  to  badacze  nie  znajdują  lingwistycznej 
podstawy  dla  tego.  aby  z  Welcsa.  Wołosa  mogło  wytworzyć  się 
imię    Własij.      Najprawdopodobnit-j    duchowieństwo,    korzystając 

podobieństwa  imion,  zamiast  pogańskiego  Welesa  podsunęło 
Własa,  co  wskazuje  cerkiew  ś.  Własija    w  Nowogrodzie,   zbudo- 

ana  na  tem  miejscu,  gdzie  stał  bałwan  Wołosa/*") 


b)  Dziwana  —  Diiwica. 
Polacy,   według  Długos/a   „czcili    Dianę,    zwaną   Dzle- 
annij,  któr^  wyobrażali  sobie  jako  niewiastę  i  dziewę;  do  j6j 

3sagu  mężatki  i  panny  znosiły  wieńce  w  ofiarze.**  —  Pó;^niejsi 
cronikarze,  powtarzające  za  Długoszem,  o  czci  Diany,  jako  bogini 
|owów«  polską  jej  nazwę  pisali :  Dziewiana,Ziewana,Zie- 
lvonia.  Dziew*onia,  Dziewann a*^**)  i  tak  pozostała  aż 
naszych  czasów. 
Dla  wyjaśnienia  prawdziwej  nazwy  bogini,  o  kturćj  rzecz 
zie»  wypada  wprzód  określić  mitologiczne  jćj  znaczenie. 

tłiwów,  niedi^wicdzi,   U^iów,   kudów  i  iunych  >wtrre.]t.     Wyrwani:  ktoiy   iUiewc<yn« 
kUil«ic  na  sirmi,  na  UxŁyi,  oa  którym  po  rogach  klaiU  <.h1cb,  a  t-  rcuŁy  Wtusuw   wią^ 
pgromny    ino|>.    zwany    b  a  b  .1.      CcTemonb     U    tw  ic    »ic:    nawijanie     brody, 
cjłu    Matfpijju  un  iiaynt^itU  Ciai«?j)0-3auaJUuru  ląinit.  1887.  s.  30s. 
"")     Sobótka.  Hoklinklwo.  JÓ. 

***)    Wuciunek  dwuiogicgo  Paiu,  pttn  Wollmcr.  YolsC   Wortcrboch.  na  ta- 
blicy XXKV.  3 

•*•)    Krck      EinlcHuTig.  467. 

•*•)     V    Macieja    t   Miechowa    w    pocutku    XVI    w,;     Diaoam    noncupabant 
)xeviana,  continrntiam  Yenutionis  et  felices  auirupattonr^,  ab  ca  pracrjntcs.    Chr. 
»L  71I,  Bunlca  15M2,  11.  p.  31  >. —  U  Krom«ta:  Diinam.  Z^ieaanain  «ivi:  /,  ieu- 
kl«m  yocabAHt.     Dc  ortgłac  Polon,  c4.  1582.  »,  432.  —  U  Stryjkow»kiego;    Dianę, 
;śiiif  łowów,  swym  językiem  swali  Zicwonia    albo   Dziewanną.     Kronika. 
pl7r     U  OwAunina;    Poloni  Uian»m  anŁea  culla  divino  prusc(|ucb*ntur.  quam  Pie- 
ron lam    ucnlUl    lingua    >ua  appelUbant.     Saimat.    Europa    f.   9.     U   Sarnickicgo; 
ma  tcu  D<ievouia.     AonaL  Polon.  lib.  VI,  c.  3,  Cu],  ta|(f 
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Dhigosz  t  następni  kronikarze  polscy,  niezwaiając  tt« 
?.nice  nazw  polskich  bogini,  odpowiadającej  Dianie,  zaw-src  w  nifj 
upatrywali  boginie  łowów.  Ale  nowsi  mitoloROwte,  nie  b."i'":ar 
na  dawniejsze,  bliższe  do  c/asów  pogańskich  wiadomości, 
kują  znaczenia  słowiańskiej  bogini  w  porównaniu  z  indyjskienil 
bóstwami,--")  a  niektórzy  biorą  ja  za  jedno  z  Dzied/.iliją,  Dzie«r% 
i  Zywą.'-^) 

Wyżej  powiedzieliśmy  że  Zezilia»  źle  pisana  Dziedziliją,  łjyh 
lem  ^amem  co  bogini  życia  Żywa,  —  bóstwem  slonectnem.**')  — 
Tymczasem  słowiańska  bogini,  której  nazwy  szukamy,  rjawu 
sie  od  wielu  wieków,  jak  rzymska  Diana,  bóstwem  księżyca.*^) 
Nie  może  więc  byt'  porównywaną  ani  z  Zezilią  (D/iedzilią).  ani 
z  innemi  bóstwami  słońca. 

Dla  objaśnienia  zaś  jej  charakteru  może  posłużyć  legenda, 
najbłiżł^j  spokrewnionego  z  Polakami  serbo  -  hiżyckiegt>  ludu,  O  te* 
śnej  bogini  dotąd  zwanej  Di  i  wica.  Była  to  pi^?kna,  * 
knieni  (pani),  uzbrojona  strzelbą  Cstrzała,  łukiem),  w  lasatli  i-i- 
dząca.  Prześliczne  psy  myśliwskie,  strzegąc  jej,  straszyły  zwierzęta 
i  ludzi,  którzy  by  sie  o  południu  znale/li  w  lesie.  —  Teraz  jeszcze 
mówią  do  każdego,  ktoby  sie  w  lesie  o  południu  zatr/ymat:  „bia- 
daj so  zo  Diiwica  k  tebi  nje  prindie,"*  t.  j.  strzeż  sł§  abyś  nic 
spotka!  Dziwicę,  —   Poluje  ona  także  w  jasne  noce,  przy  śwletk 


"■)     Hanus*.     Sław.  Mylh.  280—3. 

'*^)     Kazitnirz  Szok    powiada:     „zriaje    się    jalcoby    Dl\(^t>ux>we    DitrWAnm* 
Manannu  i  Dziedzilia  były  jednem  i  lem   ssnicnn   bóstwem    is.    131.)      1 
ginic  (Cycę),  naiywano  lak/e,   jak  witUć  x  Lindego,   D/iedrilij,    Diicci' 
na,   Zicwonią,  Dziewa,    Dicwanną  tudticł  Krabopanin.     MyOmlogu   Sto* 
Ale  czyi  w  podobnych  kwc5lyjai:b  moina  powoływać  się  na  LinJcga,    _.    -^    , 
pned  5u  laty,  miał  na  wzglęiUie  kwcsiyjc  lłngwistycine»  nic  aai  mitoluctc^iic. 

*«»)     Wyttj  s.  745. 

«■*)     Wcdhig  pojci  rzymskich,    gTcck.i  Dians,   staro  -  rzymska  THti -Taiła  l-ib 
czyato    księży cuwcm    bóstwem    1  Mnmlgnltin}!    sinstr.t    Janasuta,    b' 
WoMmcT.     Volst5iidigc&  Wartcrbuch  der  MytMogie    60J.     Kronil 
tytikaj.^c  bi^tstwo  Iciiic   z  Diann.  nie  mogli   w  mem   upatrywać    (^i 
klcni.   —   Według  Haniitła;  Ais  Mnndgottiii  gehOrt  sie  (H^WAna)   nijcnibuh  « 
ob^ritdischen  Golthcitcn.     Sław,  Mvlbol,  28 1, 
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ł^fyfa.'*')  Firypotnnłjmy  teraz  jak  widkie  znaczenie  łowiectwo 

\Ui\o  nie  tylko  w  staroźytnoAci,   ale  i  /a   historycznych    czasów, 

łatwo  pojmiemy,  ż«  SIcłwianie,  cjtciciele  la^ów,  nie  mogli  obejść 

tic  bez  bóMwa  lejnego.    Uosobieniem  takiejfo  bóstwa  w  Rosyi 

Btleszy,    wjadzca  lasów  i   wszelkich   tworów   leAnych.*^') . .  . 

rakim  samym  uosobieniem  bóstwa  leinego  u  Polaków  i  Luiycza- 

nów    była    D/iwana,    Dziwica.'-"*)    Bogini    ta  nie  mogła  nalożet^ 

ło  kategoryi  l>óst\v  .słonecznych  je.nzcze  dla  tego,    ie  ja  zaliczono 

io  bóstw  złośliwych,   kiedy   po  przyjęciu  chrzeiciaństwa  wyobra- 

kenie  Dziwany  razem  z  wyobrażeniem   Morany,    podczas  uroczy- 

BloAci  wiosny,  topiono  w  wodzie,^'*)   Wreszcie  psy  Dziwany  śwtad- 

zą  o  identyczności  jój  z  Diana   przedsuwiająca  księżyc. 

7»   Bóstwa  atmosferyczne. 

a)    P  e  r  u  n. 
Według  arabskich  pisarzy  X  w,  Słowianie  byli  czcicielami 
lia  i  ?Jońca.     Potwierdza    lo  przytoczony  wyłej  szereg  bóstw 
słonecznych.     Ale  oprócat  nich  i  Wsiw  ksi^yca,  znajdujemy  jesz- 


***)    Klcmicccy  pUanc  nic  iwiadomi  b%*\s\c  mowy  >!owUA«Mćj,  \'*^cii  /.  ylba, 
niłut  ttcl  b  A  s  xU£elba.     Porów.  Pfiil.  Slowuik.  —   LrgcmU  o  Dilwicy,  )ak  )a 
ij-  11  w  «bH>r;icli  niemieckich.    (Otimnii    Dcul.   Myllkil.    11.    778.     llnupt    S.v 

ij^  l^r  Ober  LauAiU.  I.  13.     Hanuni.     t>ic   Wi»»ci»clł.   der  ^U  Mylh.  313.)    wi- 

ocinic  )c»t  zcpsiłU    wir^teni    powieści    u  btą^lscniu  Diiwłcy  w  poluilnic,  ci> 
tic  ma  %cnsui    bu  polem  mówi  %'\%  o  poloiriniu  jej  w  nocy.  -^  Bc^w^tpicniA  w  <U« 
lytiKikł  striAiyU  otui  ladii  tylko  w  nocy*   a  sJawUnk  tł^^  j^j  o  południu  jest  p6- 

«")     Wyiej  s.  721. 

'••)  W  pocAĄlku  XVn  w.  Abrulum  Branccl,  Luiyc^imn,  piul:  origu  r  ■  i 
test  ii  c  i  w  y  KŁljcct.,  id  c«t,  ferus.  sylvc9trts.  agrestis^  wild.  I'  •  i. 
Sonb. ,  vel  c%  Bubfetantiv.  UtiwiiiA.  tctA,  feriuA,  Soiab.  Ito^uc  Diic- 
rann  a  seu  D  £  1  ew  u  ia.  vi  suac  nottania  dca  fcTaram,  cine  W  i  1  d  -  nnd 
ild-Guttiui  ((ualis  £>tana  lAim  apuil  Gtaecos  et  Roiuaous  **  lluflniaun  U.  i^łł. 
fwiUic  nsiwa  ho^\n\  pL7clu>d<i  od  d  I  w,  dxlk!,  cud  w  suroiytaości  diwa, 
llwana,  w  myU  fonetyki  pol&kicj  ttutwy,  dt  iwana,  nigdy  tA  dsicwaana. 
*••)  Dic  Sl4vcn  lubcn  am  vicrten  Sonntag  iu  dci  I**a»ten  der  Murfaiuc  uml 
łwŁoube  Ril.]ni$sc  am  St4D|;cn  j;cftchlcUet»  mit  traurij^en  Geslin|;,*cn  tind  kiri^lichcr 
dmnio  in  ctii«r  Processutn  h(Tum^ett:Łgen  uiul  łcl/liih  \u%  Wai6cr  geworlcn,  pisał 
XVII   H.  Djuj.I   IVikiuv   iu   Rli.  I.i(.v      IIcrTauun  U.    l8S. 
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cxe  niemało  innych  bóstw,  miejsce  których  w  mitolcgii  ^lowi 
ski(^  zostaje  nieokreślone.  Do  takich  bóstw  należy  P e  r  u  n, 
o  którym  w  VI  w.  ]\\z  Prokop  podał  wiadomoś<5  jako  o  bogu, 
stworzycielu  piorunów,  władzcy  świata.-'*'^)  W  traktatach  zawar- 
tych między  Rusią  a  Grekami  w  X  w..  Perun  wzmiankuje  ag 
jako  bóg-  niepozwalajacy  naruszać  klątwy,  i  jako  m^iciel  za  Ją 
złamanie.-^*)  Więcej  historycznych  wiadomości  o  znaczeniu  Pe» 
runa  nie  posiadamy.  Tymczasem  badacze,  usihijac  okreilić  jego 
stanowisko  w  mitologii,  najczęiciej  zaliczają  go  do  bogów  słone- 
cznych. Niektórzy  porównywają  Peruna  ze  Swantewitem  arkoń* 
skim  i  uwaJtają  ich  za  identycznych,^*")  inni  podnof^za  go 
wyź^j,  upatrując  w  nim  wprost  boga  nieba,  Swaroga  i  niiwniuia 
Peninem  —  Swarogiem.^***)  —  A  są  i  tacy,  którzy  do  szeregu  bo- 
gów słonecznych  Peruna  nie  zaliczając  wcal^,  nie  mówią  jakiehy 
mu    miejsce    w   mitologii    slowiańskió]    oznac2yć     wypadało**^ 


***)    Scl«veiii  et  Antoe.,  unom  tkum,   ftt]{«rli  effcctoTna,   domtom  fc^Nkl 
univcrsititis  lolnm  ignoscuot,    ciqae  bores    et  c«j«S(t«0   jgtmttn    bostłas   1 
Procop  dc  beUo  Golh.  IIL  14. 

**•)     R.  907  Oleg  i  dniiyiŁa  jego.   wedlog  i" 
nUecce  swoje   i   nrpoyiło>n>    6oro)n>   ciionH%;    t 
niech  bc^itic  pnckt^iy  od  Bora  ■  orfc  Depojiia:  r.  971 

6ora  Bii  rro  »e  stprta^  b%  Depoyiui  ■  vb  Bosoca  u^. .»  .■ 

Włkiefio  M.  P.  I.  574.  594»  615. 

«*^  Hunm.Sliw.  M)ifa.  s.  166;  Kas.  S<ak.  I||telqgi»  SlaM^  1 
»o«r.  Bapcn  ■  PfCk  t.  s.  170,  powiada,  ic  SaaulUtit  ftjA  ido^ 
nem,    a  na  a.  3St  ai6vi,    ic  akviaflosqr  Nestoruwi  5«  <  -^raiUl^s,  t<ru 

skłutym   w  Atkoaic  pod  poitiida  SvaalrviLa.  —  AU    .  icwii    bjl 

g«eav  a  bm  S«ratoliac9n  tylko? 

*^)     Zaanjr  kisloffyk    .Sotowjw    tvictd«l,    ic    łlnwirtifcl    Swato?    l^^ 
|e«Ł  it  rtuolytasrai  Feoticn  a  Eficftcm,  Walkanca,  ^fg&kam  Fl«k  —  > 
|»icai  bljakawicj,    kovaIca  atcbitakicyaw    boskkęo  otfAa  ^a  ie^o  pan^ 
Ucncse   t   nicbio«>    pocsfto   kowa£  or^le,*  —  ale   bci^iaa..    MT^kawi' 
£fi|d  SolowK*  pcłytkodtt  da  niaaka.   ie  Swanc  -^  Fccaa  b^v 
rv»6w  byl  mafaTisijm  bopoib  i»Mdiat|  vsijstktcc^  Bcropta   i' 
Kńkor  poiówal  Pcf«aa  te  SwaMewkaa,    Siiiwifcf    ■    p-aUw 
;slo4ca>,  katey  wUśoie  byt  fr«CB  Swanca,  —  Swnoliees..  TniJr 
<kcia  Mtac    Ob.  Mva  c.  1975.  C  Vn.  «.  4J0b 


/O/  

obec  lylu  ró;.n>ch  zdań  zouje  szerokie  pole  dla  domysłów 
\  przypuszczeń.  Nie  orzekając  a  priori  charakteru  religijnego 
Peruna,  twracamy  uwa^e;  na  /a^art*-  .1  nim  w  Nn^eiularli  i  i>ie- 
I  Aniach  podania. 

Kiedy  Biały  Wg  stworzył  ^wiat  5  /amie^akał  w  niebie,  Czar- 
inemu  bojju  /.^chciało  su*,  takie  pozosuć  w  niebie;  stworzył  wiec 
miliony  biesów,  a^.ehy  mu  w  walce  z  Białym    bogiem    pomagali, 
Ale  Biały  Uig,  wid/^jc  na  co  się  zanosi,  wziął  młot  duży,  kamien- 
Iny,  uderzył  mocno  o  kamień,  ni  tu  wnet  niezliczona  ilotó   świa- 
tłych duchów  przed  nim  stanęła.     Wtedy  Biały  bóg  zawołał  naj- 
ukochańszego syna  swego  Peruna,   rozkazał    mu   stanąć   na   ich 
[czele  i  walkę  rozpocząć.     Natychmiast  Perun   zagrzmiał  straszli- 
wie-, ciskał  slr/ały  i  lał  deszcz  ognisty,    N'apró>.no  biesy  usiłowali 
opierać  się.     Deszcz  ich  smagał  bole&nie:  krociami  spadali  na  zie- 
mię.   Walka  trwała  wcięta.    Nietylko  biesy,  ale  i  sam  Czarny  bóg 
uciekać  musiał.     Mszcząc  się  jednak   za   zniewagę,    Czarny    bóg 
w  ucieczce  zerwał  słońce  z  miejsca,  osadził  na  włóczni  ł  uciekł  na 
ziemię.     Ciemność  ogarnęła  ziemie,  a  Biały  bóg  rozkazał  Peruno- 
wi  dogonić  Czarnego  boga,    odebrać  słońce  i  na   niebie   osadzić. 
[Stanął  Perun  do  walki  sam  jeden  a   u  Czarnego   boga  był  cały 
aatótep  biesów.     Przemocą   trudno    było   odebrać    słońce.     Perun 
Ipuicił  sic  na  koncept:  wszczyna  spór  z  Czarnobogiem:  kto  z  nich 
(aręczniój  potrafi  zanurzyć  się  na  dno  morskie?  I  nie  czekając  długo 
[zanurza  się  w  głębi  morza,  wypływa,  a  na  dowód  trzyma  w  ustach 
[piasek  wydobyty  z  samego  dna.    Musiał  tedy  i  Czarny   bóg  to 
tsamo  zrobić.     Lecz  jakże  poradzić  ze  słońcem?   Honor  nakazywał 
I  aby  zastęp  biesów  asystował  mu  i  w  morzu.     Plunął  wiec,  a  przez 
I  to   utworzy!  sroko  i  kazał  jej  pilnować    słońce,    które  na    brzegu 
[złożył.     Ale  skoro  moc  szatańska  znikła    w  bałwanach   morskich 
^Perun,    nie  zważając  na  srokę,    porywa  słońce,    uderza  młotem 
wodę,    która  w  tejże  chwili   zamarza   na   9   łokci,   i   zmyka    co 
Iprędzrj  na  niebo  razem  ze  słońcem.     Sroka  gwałtownie  wr/eszczy, 
iCzamy  bć»g  aż  na  dnie  morza  siyszy  jej  krzyk,  rzuca  się  do  góry 
p  taką  siłą,  że  łbem  lód  rozbija,  wyskakuje  na  brzeg,  ale  dowia- 
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duje  sie  od  sroki  o  tern  co  sie  stało.  Nie  trac&c  an^cnwiwr 
dzi  za  Perunem.  JuA  Perun  jedną  nogą  był  w  niebie,  ^óy  nAi3- 
leciał  Czarny  bóg  i  porwał  go  za  drugą  nogę.  Perurt  targnął  ni{ 
silnie  i  wyrwał,  ale  u  C^sarnego  boga  został  kawał  mięsa  ze  środka 
podeszwy  Peruna.  Pozostał  wiec  Czarny  bóg  na  zienii  a  Perun 
stanąwszy  przed  ojcem  z  żalu  i  stromoty  zalewał  sie  Izami.  Bil 
bóg,  radując  się  że  słońce  na  swem  miejscu  zajaśniało,  pocie 
Peruna,  przyrzekając,  źe  na  pamiątkę  wypadku  i  aby  synowi  jego 
ulubionemu  krzywda  się  nie  stała*  tworząc  człowieka  tak  zara- 
dzi, że  u  wszystkicli  ludzi  nie  na  jednćj  nod/e  ale  na  obu  nogadi 
podeszwy  będą  wklęsłe.  —  Biały  bóg  dotrzyma!  słowa;  u  w- 
kich  nas  jest  wklęsłość  w  podeszwach,  a  Perun  pozostał  iii-^-..- 
kulawym.**") 

W  wyobraźni  ludowej  Perun  miał  postać  starca,  z  długa  siw^ 
brodą,  gestemi  brwiami  i  rzęsami,  włosy  kędziorami  spadające 
na  plecy,  ubrany  w  ognistą  koszule  (chmury  i  błyskawice),  w  le- 
wej  ręce  nosi  pełny  kołczan  strzał,  w  prawej  ręce  łuk,  idos 
jego  —  grzmot,  oddech  —  wiatry,  siła  zapladniająca  — 
strzały  jego  dają  się  widzieć  w  postaci  błyskawicy,  luk  w  postaci 
leczy.  Walcząc  z  biesami  Perun  wypuszcza  na  nich  strzały 
z  łuku,  burze  i  wiatry  oznaczają  krzyki  waleczników-  Ztnolouy 
przez  złych  duchów,  Perun  zasypia  na  zimę,  bezczynny,  ale  z  od- 
rodzeniem wiosny,  kiedy  promienie  słoneczne  nabierają  Mły,  Pe- 
run budzi  się,  młotem  swym  rozbija  lodowate  okowy  ziemi,  kliSr^ 
pobudza  do  życia  i  znowu  prowadzi  walkę  ze  złymi  duchami 
Kiedy  na  ziemi  nie  było  jeszcze  ognia,  Perun  wykradł  go  z  nieba 
i  posłał  ludziom  w  kształcie  pioruna,  dla  tego  wyobrażano  Penioa 
zawsze  otoczonego  ogniem  i  płomieniami.  Latem  Perun,  jeżdlfC 
po  niebie  na  ognistym  wozie,  pobudzał  do  życia  siły  przyrody: 
od  uderzenia  strzał  jego  o  skały,  albo  od  uderzenia  kopyi  kocrf 
perunowych  o  chmury  padają  na  ziemię  deszcze.  Przy  ^wadibie 
Peruna  z  boginią  Ziemią^**)  także  deszcz  pada. 

***)    AfanaalcMf.     nootirieticin  Boaujłtuirt  CjJUHin.  nn 
•*')     W  innej  Mfcr»yi  pmlpn,   Perun  la  /unc  miał  (inomu 
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ma  zaleitiła  powstrzymaniu  2jawi.sk  ^imostC^SnycnT 
dla  t/*jf(i  lud  słowijuski  wynoko  c/dł  Peruna,  błagał  ła^^ki  j<?tro, 
aby  wstrzymał  grad,  uh-wy  i  hurie  straszne  dla  rolników.  Tym- 
cziisem  biesy,  aby  paes-JikatUać  PcrunowI,  starały  się  chraurarai 
aaćmii^  słońce,  nerwać  z  nieba  ksi^iyc,  zmieszać  i  obłokami  życio- 
dawcty  żywioł  —  wodę,  Perun  uderzał  swym  młotem  i  cłimury 
UMypywały.  iyciodawcza  woda  na  zlcraiy  płynęła.  Wiedząc,  te 
Perun  lubi  i  oszczejdza  człowieka,  biesy  wpadały  do  domów; 
w  takicłi  wypadkach  Perun  ciskał  ^wc  gromy  a2  do  mieszkań 
ludzkich:  —  przypadkowo  i  człowiek  gin^^ł,  a  jednak  osieroceni 
po  nim  uważali  to  za  szczacie,  wiedzieli  bowiem,  ie  zabitego 
udcrz^-niem  pioruna,  najijroda  wielka  na  tamtym  świecie  oczeki* 
wału,  —  ognia  /JUŚ  powstałego  od  uderzenia  pioruna  nie  godziło 
aic  gasić,  bo  to  by  do  niczego  nie  posłużyło,  a  tylko  człowiek 
ośmieliłby  się  działać  przeciw  woli  botój.'**)  —  Modły  do  Peruna 
lud  zanosił  przy  zapalonych  pochodniach. 

Z  tego  co  wytój  powiedziano  widać,  że  Perun  nie  był  uoso- 
bieniem bóstwa  Swarozica  (słońca}»  a  li-m  mniej  bóstwa  Swaroga 
(nieba).  Czemże  wiec  był?  Z  podań  ludowych  wnieść  wypada, 
te  on  był  rzijdzc^  obłoków,  grzmotów,  burz,  błyskawic,  piorunów, 
t.  j.  bóstwem  atmosferycznem,  a  z  traktatów  zawartych  przez  Ruś 
z  Grekami  w  X.  w.,  okazuje  sir,  ie  gniewu  i  kary  Peruna  lę- 
kano sie  strasznie,  kiedy  dla  zapewnienia  dotrzymania  obietnicy 
przysięgano  na  Peruna*  ^a  kto  złamie  przysięgę  niecił  będzie  prze* 
klęty  od  boga  i  od  Peruna.**'**) 

U  najbliższych  krewnych  Słowian  Litwinów  Perkunas, 
Perun,  właściwie  piorun,  jako  jedno  z  głównych  bóstw,  czczony 
był   na  całej  prztfstrzeni  dawnej    Litwy,    Zmójdzi  i  Prus.     Bóstwo 


ftnittth  i^łUBfią    jri^u    n»unuw.tn^.     UakUjew.    C.iUoi    c.iannncKiiX'k    oTeUecruciiiłMrb 
ppcjiauiti.  r.  1887    ^  iiS. 

*^'*}  Takiv  mnicmoultf  Ooi«ii  Uwn  mifdiy  ltt'Icm  cicsklin.  Vura(ek.  Pcru- 
nOYa  »Uvn{)>t  V  HuilopAch.  StovAiu.  Shot  r.  188G  i.  18.  —  W  {j4>IuJniowij  Ko' 
•yi  lutl  «ieriy,  Ic  ogtef^  fui  uilcrunia  pioruna  powsLaty,  godzi  »ic  ga^ić  t)lka  ^yto• 
Walk^t  ~  a  w   h\tky  U  Ijlkit  niJckitni. 

*♦•)     \V)ićj  »  ?i  vyt.  jjCi. 

Tdtu  U.  Ąct 
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to  wyobrażano  w  postaci  kobiety  (Perkunia)  z  piorunem 
ale  zwyczajnie  Perun,  bóstwo  mezkie,  byl  <tar<:t?ra  brudAtym, 
wiązana  głową  i  twarze   straszliwa,    z  pociskiem    w  dlont. 
dług  kronikarzy  XVI  w.  Perkunos  był  bogiem  błyskawic,  gromu, 
śniegu  i  dżdżu.     Bałwan  jego,  w  bożnicy  pod  rozłożystym  di/betn, 
stał  na  pierwszem  miejscu  po  prawej   ręce.     Bożnica  ta  zr  . 
wała  się  w  Prusacłi,  gdzie  dziś  leży  miasto  Heiligonbeil,  t.  j,  i'\ 
siekirka.     Tam  na  ofiarę  Perkunowi    ustawiczny   ogieó   z  d^ 
we  dnie  i  w  nocy  palono.  —  Podobne  bałwany  stały  i  w  inny 
miejscach.      Podczas    uroczystości    wiosennycłi    kapłan    pogaiUki 
Wurszajtis,   wziąwszy  kufel  piwa,  prosił  Perkunosa,   aby  gr 
grady,  błyskawice,  d^dźe,   burze  i  chmury  szkodliwe  pohan*.- 
raczył,  poczem  wypijał    piwo   i  dalej    zanosił    do    innych    b^ 
modły,    o  urodzaje  i  wszelką  pomyślność.***)     Według  nowszy clł 
badaczy,  Perkunos,  jak  Anrómajnju  Parsów,  był  bogiem  Mły  ni- 
szczącej. —  niszczącego  ognia,  gromu,  kary,  postrachu.     Gl^ 
jego  były  pioruny  i  gromy.     Dzień  jeden  tygodnia,  piąty, 
eony  był  razem  słońcu  i    Perkunosowi,    ale    Perkunos  p. .  . 
oddzielił  się  od  słońca  zupełnie.     Z  drzew,    dąb    poświecony 
jemu  wyłącznie.     Wszystko  strzaskane  piorunem,  dotknięttt  niftu 
uważano  za  poświęcone;  za  szczęśliwego  poczytywany  był  człr 
przezeń  zabity.  —  Przekleństwa    w  Litwie   szczególni^ 
go  jako  boga  pomsty;    w  czasie    piorunów    i    burzy    błag....      ^. 
o  ocalenie,  wołając:  Dewas    Perkunas   absolo    mus,  lub 
aupsagog  mus.     W  późniejszych  czasach  mitologii  liŁnwski^ 
do    Perkunasa    dodawano    Dewas,    Diewas.      Do; ' 
ten  przysługiwał  szczególnie  bóstwom  złośliwym,***)     (^c 
więc  litewski  Perkiinas.  identyczny  z  Perunem  słowiańsk  ..  . 
bogiem  zupełnie  nie  łagodnego    charakteru  jak    bogi    ^^o^r• 
a    przeciwnie    zawsze    gotowy   do  walki,    ciągle  staczaj. ^ 
z  biesami,   słuchał  tylko  Białego  boga    zresztą  rozkazyw;tł  /jawi* 


'**)     Siryjkowiski,     Kroniiia   I.  142-148  pisie   Pcrkunns. 
•'"^     Kras^enrskt.     I.tlw.i.  SUro^.ytnc  ilaicjc  L  ».   lii— Uj  pi 


skom  przyrody,  gfniew  Mvńj  wyrahił  w  bardzo  dotkliwy  sposób  dla 
ludzi,  którzy  w  nim  upatrywali  bóstwo  potężne  lecz  mściwe. 
Z  tych  powodów  udanie  badaczy,  źe  Perkun  jost  słońcom.***)  sta- 
nowczo  odrzucić  \vy[>ada.  Na  Rupi,  przed  księciem  Wlodzimi- 
rzem  I,  czczono  dwa  tylko  główne  bóstwa:  Peruna  i  Wolosa.  przy- 
najmniej o  nich  tylko  wzmiankują  starożytm?  pomniki.  Bałwan 
Peruna  jui  za  panowania  Igora  stał  w  Kijowie  na  pagórku."') 
Włod/imirz,  po  powrocie  z  podróży  za  morze,  w  r.  g8o  stawiał 
w  Kijowie  posągi  bogom,  między  któremi  pierwsze  miejsce  dat 
Perunowi  a  posag  jego  drewniany  przyozdobił  srebrną  głową 
i  złotemi  wąsami.***)  W  Nowgorodzie  posag  Peruna  postawiony 
był  nad  r.  Wołchowem  w  tymże  czasie.'**)  —  Niektórzy  z  rosyj- 
skich d/iejopisów  mniemają,  że  Włodzimirz  bawiąc  trzy  lata  za  mo- 
r/em,  zapewno  u  Słowian  zaodrzaaskich,  (r.  977 — vSo).  przywiózł 
Z  umtąd  do  Kijowa  gotowe  wyobrażenie  Peruna,  na  wzór  wend- 
skiego  Saturna,  który  miał  złotą  głow^-.  a  może  tylko  sztukmi- 
strzów słowiańskich.*^)  Ale  w  dzie>ict^  lat  późnjój,  przyjąwszy 
chrzest  (r.  yyo)***)»  Włodzindrz  kazał  bałwany  Peruna  wrzucić 
w  Kijowie  do  ruczaju,  a  w  Nowgorodzie  do  r,  Wołchowa.  Głę- 
boko jednak  zakorzeniony  kult  Peruna  nie  dal  się  od  razu  wy- 
wróci<J:    pamięć  jego   długo  je««cze   żyła.    a   duchowieństwo   dla 


*'*)  Ssulc,  opkr»i4c  %iq  na  irbdomoici  poilanćj  puc/  lUrtknochA,  >e  Per- 
hano!^  luiul  iw^r^  łIa  i  ucrwoną  juk  o^kA.  uk  Ic  gTowa  byta  ptomicnicni  utuc«i;fnB, 
pott-UiU:  Pctkuti  jctt  «U>ócem     Myihol.  SłowUń^ka.  148,     Argument  ni«(1«sutccxny. 

**')  R.  04S*  pr<yw<>l>>l  Ic^c  pt^isK^w  greckich  i  wyszedł  na  pAgÓTck« 
ICdsic    m\    Pcrun,     N'cstur.  Biclow»ki.  M.   l\  1.  §95. 

***)  R.  980.  Wlo<Jeimir«  płwtjiwil  na  wit|;ur<u  (w  Kijowłt*)  /.cvrti^tf£  tlworca 
l«rcnjnei»o  bałwany:  Pcrunn  •Irewntaoogu,  ^luwik  jeg'^  Atehriiił,  u  wąs  iioty;  i  Chor- 
M,  t>.łjtho^;i  )  Sttylługj  I  M.maro^la  i  MokObA.     Nestor.     Diclow>ki.  632. 

«*•;    Tjmlc. 

tM)     Cf.łfnnow  powiada,  ic  Peron  byl  id^ntycsiiy   e  Swantcwiicm  i  ie  Wio- 

'vnc  s  PomoTica  liutowc  bałwany  boikrtw,    1   pi/ynajmnićj    «Io- 

w.     Itnparil  u  Pyci*  II.    LX.  —  O    Saturnie    wcndikitn  niUj 

"»)     Dotąd  utri) mywano.    i<  \Vlo<kimif«    prftyjąl    chriticiaftstwo    w  r.    q»TJ, 
alt  pow»iy  biiiUcf  Oi>bibtn-ki  liowoŁlil^  It  ttbrtonŁc  to  cas^to  nic  WM«^ni4j  jak  w  r. 
Lf9Cfc     UiTitpU  1'yciknfl  (trpmui  t.  I.  >.    1 41. 
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powstrzymania  ludu  od  składania  c^ci  Peninot^i,  podsunęło  la 
jego  miejsce  ś.  Eliasza,  na  którego  zlało  wszelkie  attrybuty  i  w1*» 
dzę  Perunowi  właiciwe.  W  Nowgorodżie  zaś,  na  miejscu  gdiie 
stał  bałwan  Peruna.  zbudowano  póznit^j  klasztor  Peruńskim  ru.- 
zwany.***) 

O  czci  Peruna  u  Słowian  pomorskich  bezpośredniego  świa- 
dectwa dawnych  pisarzy  nie  posiadamy.  Że  jednak  boga  tego 
czczono  nad  Łaba  i  na  Pomorzu  przytoczyć  możemy  następne 
wskazówki. 

Wzmiankowany  przez  Helmolda  bóg  ziemi  wagrskićj  Pro* 
no,  przez  niektórych  pisarzy  poczytywany  za  bóstwo  Prawo, 
z  powodu,  ie  w  rękopismach  Helmolda  niekiedy  nazwa  tego  b6* 
stwa  zapisana  P  r  o  v  e ,  przy  głębszem  rozpoznaniu  jego  chara- 
kteru i  rozpatrzeniu  paleografii  nazwy,  zdaje  sie  być  Peru- 
nem.®'*^)  W  jednym  z  grodów  tejże  ziemi  wagrski^j  w  X  w. 
zdobyty  został  przez  Niemców  miedziany  posąg  Saturna,  wyobra- 
2aj^cy  prawdopodobnie  Peruna,^**) 

Nazwy  warowni  i  osady  na  brzegu  morskim,  przeciw  \ks- 
spy  Rany;  Perun,  Peron.  Pirun,'*^)  zapewniają,  że  nazwu 
Peruna  nie  była  obca   na    Pomorzu.     U  luneburgskich   Słowian 


•**)     o  tern  wiedzieli  jui   w  XVI  w.    Icroniknrzc    polscy.    Strrjko'- 
•*')     W  rękopismach  Helmolda  raz   Prone   inny  ta^   Prono, 
po&wiccony  był  la»,  ale  ani  bożnicy,  ani  posagu  on  nic  mtal.    W  tym  lesie  odbywaWk 
sady,   CU  w  pol^icscntu  z  forma  nazwy    ProTe   podało   powód   do   upatrywAn:?   ^■" 
stwa  Pravo.     (HelmoM.    Chr.  I.  52.   83.)    Wkzakic  kompilator  XV  w.  )l^. 
Turius,  pismo  którego  jest  komenUfAcro  do  kroniki  Helmolda,  zawsze  pisa!  P  \ 
Prone,    co  daje  powód  do  mniemania,    ic   w  dawniejszych  ickoptsmaołi   H*-' 
ta  sama  nazwa  była  użyta.     Podobnie  kronikarz  Brauns^ucjgski  XV   w.    \- 
wa  bó.stwo  nic  Prove,    ale    Prono.     Niedoro^umicnie   więc   co   do   palcoj^i 
objaśnić  przef  mylne  czytanie  w  dawnych  rekopiemoch  u  zamiast  n,     ('orów,    1 ' 
diDg.     IlcT.  Ba.l    C.iaB    251.  Kraulzius    w  XVI  pisał    Prone,     Wandalia.    td. 
I»B.  76. 

••*)     Przy  zdobyciu  pewnego  grodu  wagrskiego,  w  którym  zamknęli  się 
2elibor  X  Wicbmaoero,    około  r.  966,  Niemcy  d«iwdi    sic    ?nalcxi<»nctiiti    (nrr    - 
lacro  Saturni    ex  acro    fuso.     (Widiikind   III.   68.)   DI 
bóstwo  słowiańskie  uUr>*wa!o  się  pod  nazwa  Satuino,  użyte  liyly  -^ 
mego  słownika  Matcr  Verborum,  mianowicie:    P  „S  y  t  Ł  vr  Rt.  sAturnuiu  p 
essc  aiunl,  ijui  primna  ab  nłimpo  vcnit,    arma  Jovis  Tugłens:     II*  ^  •  -  -  ^  .  ^   :>y 
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XVin  w.,  t  j.  iki  uyi;.iMii.;(.ui  ojczysiAj  mowy.  Pai  rti- 
tlan  nazywał  siłj  czwartek,  Donnł^r-łtiig,  i.  j,  d/ioń  poświęcony 
Perunowi.-*^*)  Wreszcie  takiemu  wojowniczemu  ludowi,  jakim 
byli  Wągry,  mógł  przewodniciyć  bóg  tylko  wojowniczej  natury. 
Z  upadkiem  Wągrów  przed  X  w.,  tudzież  ł  rozwojem  kultu  po- 
gańskiego, bóstwo  czysto  rzeczowego  charakteru  —  Perun,  mu* 
siało  ustąpić  pr-ced  bardziej  uducbownionom  bóstwom  światłości, 
jakim  byl  Swantewit  arkoAski. 

U  innych  Słowian,  podobnie  jak  na  Rusi,  nazwa  Peruna  za- 


(DV  «yn,  picus  wtmiił  filłus.  —  2  tych  |*luu  bmlacKc,  i>icxci;6lnic  jcini;riuił  i  Kollar, 
wnł(7*kt)WAU,  Ic  Syiiwrat  byt  Ukim  Jak  S4(urn  boj^icin.  Naivc  ».i.i  S  y  t  i  w  r  a  t  a 
wyri)/Qintcwano  jako  Z  iti  V  r  al  ^  drr  Erdc  Leben  ^  Ruck(^1>eiide.  (Ititnasi.  SUw, 
M>*L  110.  1*6.)  tnni  natwę  Silivrai  tt6m«c/yli;  Sito-vnt,  podobnie  juk  kolo- 
vnt  i  po(itwnyw*U  a  ln<ly]ftklem  bó»twem  ^SAt}awratA  (Grimm.  Dcut.  Myth.  s 
StłO.)  Innt  ŁiicjtYU  ^WAiajac,  ie  wedtug  (lelmoIiU  (I.  ^^\  w  .Mtlenburgii  w^^r^kini 
ffnany  byt  lióu  Prone.  mnltmali  le  Sittyrut.  Saturn  jeM  Pronc-  A  poniewAi  Sillwnit. 
J*k  <4uwtt/iil  pTof.  MicrŁ}'ński.  i  Priyczynek  ito  mitologii  port^wnawcjtćj.  1 8^*7)  \t%\ 
ohrdCAJĄcy  sito,  a  p»jr«niai.  chmim  nawalmcca*  JiI<]2y»U,  jak  mnictna  Grimm, 
je«t  Prnin,  więc  Sytiwrat  ł  p£nin  m\xu\  być  Jeilna,  (Świ«ijiw!iki  w  Niwie  r.  1 873  t 
VII.  ».  303.) —  Wc/.eśniej  Jediuk  bo  jciicce  w  r,  18^5  Hilfcrding  zAUwaiyt,  ie  nie- 
ktAf<y  pi^Aficc,  optcmjnc  «ic  jolynie  na  niepewnych  t;tos<>acb  Matcr  Vcrlionim,  n« 
riucaja  mitologii  »ło^^  ' '^U^  SitiwraU,    Saturna,    nic  bac/;jc  lu   to,    ie    gloMa 

pMiiH  Satnmi  ftlius,  jt-  LCAnoHCi;!,  tfUis-ulor  bowiem  nic  oujdujac  wyrazu  c«- 

•kiego  Jbi  wyttńmacteniii  na«wy  <!■  t  r  a  k  i  (&ruki)  w  mcxkim  rodcaju.  wytworzył 
a  alij  «iraiec,  weiłtug  anulogii  UciAtkich  pica.  p  i  c  u  s,  Dal^j  powiada  Hilfer* 
ding:  Soturnus  pr/ypomnłol  cl^^^^t^^^***^  i^wa  wyroiy:  &at,  syty  i  ireJniowiecjtne 
turojrc  (wiercić),  «  ki^^ir^ch  nn  skomponował  tyii-vrai.  iHcr.  Haj.  Cwn 
360.)  PodcjrAcnic  łJilfctdin^.i,  względem  wiaiogodnośd  wxmiankuwanych  gloss 
flpr4wd/ilo  ł>ic,  albowiem  we  30  bt  pń/ni^j  odkiyło  ^ic.  le  gło&sy  te  nAlei.i  do  pod- 
robionych. iSre«aiew»ki.  'IruiCKiH  rjoccu  Bl>  Malcr  Ycrbotum.  iS?*).  Zatem 
bołfa  SytłwratA  t  mitologii  ftluwiańłkiij  wyrzucić  wypada,  A  co  do 
Saturna  fnaleiionef^o  w  gfodiie  wagr&kim,  to  tamo  trobienic  posagu  jego  %  miedzi, 
gdy  w»y»tkic  inoc  p^^yąci  boików  robiono  <  drzewa,  wskazuje  wysokie  tnaczenie 
jego  \  \iyt  moi.c  wzmiankowany  prrec  Hebnolda  Prune,  pracz  Widnkinda  zwany 
byl  Saturnem. 

<u^  Dokument  kticcia  raAskiego  Wi»Uwa  L  r.  1x40  dalum  in  Pcran. 
W  dokumencie  trgoi  Wtstawa  r.  1^43  w  licabie  iwiadków  wiroiankuja  »tc;  Do- 
bez1au<«  saccrdoi  de  Peron,  Johannes  advoCAtus  \\\  P  y  r  o  n,  Tenłe  Joh.innes 
w  dokumentach  r.  134^  i  1248  pisxc  się:  de  Pyron,  a  w  dokuni,  1243  — 12|S 
de  Py  run.     H»»*elbłich.  Cod.  p.  600.  66o.  737.  777,  849. 

*^)  Ekhardowe  Zbiorki  w  Ca.  Ma.  Serb.  1863  a.  ti8.  Porów,  wyUj  cyt,  ŁX. 


^^^^^^^ 
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ale  czesr   jf/^o    przechowuje    si^    J€ 
niegdzie  w  obrzędach    i    wspomnieniach.     Bółgarowie    w  gór 
Rodopskich,    w  dzień  ś.   Eliasza,    uroczystość    którt^o    przypa 
w  dzień  poświecony  Peninowi.  zabijają  na  ofiarę  świętemu  ciolkę, 
upraszając  go  aby  dal  deszcz,    przyczem,    według   fttaroiytnc 
obyczaju,   dla  zapalenia  stosa  drzewa,  dobywają  iy  wy  ogiei 
przez  tarcie  suchego  drzewa,  albo  krzesaniem  kamienia.**^ 

b)  Stribog,  Mo  kosz.  Pogwizd. 
W  szeregu  bóstw,   którym   Włodzimirz   stawiał    w  K 
posągi  w  r.  q8o,  znajdujemy  Striboga  i  Mokoszi..   Pie- 
z  nich,  jak  przekonywa  słowo  o  półku  Igora,  był  bogiem  wia  : . 
i  mieszkał  w  morzu.***)    W  Polsce  podobnym  do  Striboga  bó- 
stwem  wiatrów   był    Pogwizd,"*)    zwany   także    Pocbwi* 
ś  c  i  e  1  e  m ,    przed  którym  Mazurowie  jeszcze   w  XVI  w.   padali 
i  klękali.-****)  —  Co  sie  tyczy  bóstwa  żeńskiego  rodzaju  Mokoszy,  lo, 
wnioskując  z  nazwy,  badacze  upatrują  w  niem  lx>giniłj    mokrt; 
czasu,  niepogody,   ale  hypoteza  ta  dotąd  nie  zyskała  uznania.* 


8.    Ubóstwienie  Ziemi. 

a)   N  e  r  t  a. 
Opisując  Swewów,  Tacyt  wspomniał,  źe  zamieszkałe  ita  Po» 
morzu  swewskie  ludy  oddawały  powszechnie  cześć  bogini  Ner- 


<A7^    Yon^k.  FeniDoya  8lavQost  v  Rodopach.  Slov.  Sboroik.  1306. 
••*)     „Se  wjclri  Striboźi  wiiuci,    wicjut   »  morja   itrjciami   na   ch(.. 


kt:-^ 


Igorewy."  —  Według  Buslajewa  nazwa  Slrihoy  pochodu  od  sluwa   i  t  t 
strjela,    strjel,   postrjet,   strjccha;    porów,  iasirjc 
nutb.    PyctmH  Corarupciaft  anon..  23. 

'^<*)     Poloni  antea  quaslibet    %'anas  crcataras   fiołem,    luuam.   aur  Aa 
Pogwizd  ippellabant.  cuUu  divłno  proseąuebunlur.     Długuał  Hbt.  Pol. 

a"*)    Stryjkowski.    Kron.  I.   137. 

««»)     Według    HaiiusftA    Wassergott    Makod,   Moko?    M- 
^9i'}  —  Według  Jiii\ci:i   mokrb,    inociili»    t  ctc;;o   m  o  1. 
Sław.  Philol.   V.)     Ale    Krek    uwaia,  ie   ze    wzmUnkowaaycii    w; 
byłyby:    moUroji^i  moc  ihSŁh,   albo  podobać,  nigdy  jeduak  Mokit^fj, 
tuiig  406. 


IJUftl 
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ludickit*  i  t  kraju  do  kraju  pr^c^chodzi.  *  J<?^t  na  \v)>plc  Oceanu  gaj 
iwicty,  gdzio  uka/ują  r)'dwan  kapą  przykryty,  którego  tylko  sa- 
memu kapłanowi  god/i  sic  dotykach  Ten,  gdy  poczuje,  że  bogini 
mtcjsctf  &WC  zajęła  na  wozie,  aeaprzęga  parę  jałówek  i  idzie  po  za 
wo/cm  t  wielkiom  us^.'^no\v*aniem.  A  którekolwiek  miejsca  prze- 
chodem  swym  albo  gościną  bogini  zaszczyci,  tam  świątki,  wesołe 
rozr)'\vki.  Ujlają  wojny,  nie  błyska  oręż,  spoczywają  w  zamknię- 
ciu bezczynnie  żi;laza  i  dotąd  tylko  panuje  ulubiony  pokój,  dopóki 
teiiże  kapłan  nic  odwiezie  do  swćj  ^wiątynii  nasyconej  obcowa* 
niem  ze  śmiertelnymi  bogini.  Po  tej  Wędrówce  myją  powóz,  kapę 
i  same,  jc^li  da<5  wiarę,  bóstwo  w  tajemniczcm  jeziorze,  które  na- 
tytlmiiast  połera  użyiycłi  do  posługi  niewolników.'**'-) 

Niektórzy  badacze  dotąd  Nertę  uwaJtają  za  niemieckie  bó- 
stwo, ale  nieuprzcdzeni  patryotycznemi  względami  uczeni  da- 
wno już  dostrzegli  w  tern  bóstwie  charakter  słowiańskL-**^)  1  rze- 
czywiście Nerla,  jako  bogini  pokoju,  odpowiada  bardziej  wyobra- 
łmiom  łagodnego  umysłu  Słowian,  aniieii  usposobieniu  dzikicli 
wojowników  Teutonow."*")  Wreszcie  sama  nazwa  Nerty  znajduje 
w  mowie  słowiańskiej,  odpowiednie  do  jej  znaczenia,  tłómaczcnie 
Nurt  a  i  nie  daje  sie  objaAnić  z  mowy  niemieckiój.*"**)  Wszyst- 
kie te  względy  pozwalają  nam  uważać  Nertę.  raczej  Nurtę  za 
słowiańską  boginię  pokoju  i  pomyślności  ziemskiej,  innemi  słowa- 
mi: jako  uosobienie  mitu  ziemi  Matki. 


**")  Reaiii|;m,  Ayione-ł,  An^li,  Vatinl,  EuJiibet,  SoafdoDes,  et  ^uilhones 
4luimrułm«  aut  sihh  mutimntur :  ncc  qułtlt|uani  iiotabile  tn  siaculit,  nUt  quint  hi 
oommnnc  Ncrthrn:,  rl   a  Tctrum  Maircm,  coluni.     T^cit.  Ht-rm.  c,    1"^.    ł*oi6w.  t,   T, 

'*■)  Ko/nr  /.i-tin,.  noniic,  kic  łi  lij-iitcty,  j*;itri  Uiiu.m.i.  i  "lwi.  Mytli(.'L  i  i  J. 
K«<,łlŁiikłi  ^4,  S$. 

3^)  I'oe»chr.  Dic  Arier.  lOj.  Purów.  mniejueiEO  il£ł«b  t.  1.  %.  t)tt,  nAiie 
jtM  1  cyuu  X  f*oc*chc. 

**^)  Niuw«i  1  tnACttnit  Uicint  Neriy  ohjA&niU  polscy  pisainc:  Kftnrński 
w   il/.ictc::   Dic  Lyi^icr,  (pAttt  %vyJLćj  Łom  I.  n^  t|6),  tuU«i«2    Ktthntn  ikaW*     MyUu*!, 


■^     ^- 


—     776     — 

b)  Iz  i  da. 

W  innem  miejscu  Tacyt  wspomniał,  że  część  Swewów  * 
Izide,  ale  zkądby  początek  wziął  ten  obcy  kult  dowiedzie 
nie  mógł,  dia  tego  dodał  „że  chyba  bogini  liburną  (okr- 
ukryta  oświadczy,  że  razem  z  obrządkiem  swym  z  zamorza  jest 
przywieziona."-"*)  Ażeby  zrozumieć  podaną  przez  Tacyta  wria- 
domość,  wypada  przypomnieć,  że  sławna  królowa  egipska  Lńi 
czczona  była  jako  wynależczynia  posiewów  żyta  i  p.nzeni 
w  ogóle  płodność  ziemi.**')  Kult  j^j,  dostawszy  się  do  Grecyi, 
a  ztąd  do  Rzymu,  wzniósł  sie  tak  wysoko,  że  sami  impcraterowie 
bywali  kapłanami  świątyni  Izidy.  —  Według  innych  podań, 
Izida  po  śmierci  męża  Ozirisa,  opuściwszy  Egipt,  dostała  się  do 
Swewów,  których  nauczyła  zasiewać  nieznane  przedtem  nasiotia 
zboża,  uprawiać  je,  mleć  ziarna,  wypiekać  chleb,  prząść  wełnę,  uży- 
tkować olej  i  wino.  Swewy  ubóstwili  Izydę,  a  posag  j^j  przysirotE 
libumą,"*^)  która  jest  religijnem  przypomnieniem  przybycia  j^ 
z  zamorza.*"*^  Była  wiec  swewska  Izida  boginią  płodne'  '  ri5 
i  dla  tego  porównywano  ją  z  Cererą,*"**)  —  Że  do  Teuic...  ,.  ..le 
należała  Tacyt  to  zapewnił,  a  że  ją  za  słowiańską  boginię  uwa- 
żać wypada,  to  potwierdzają  teraźniejsi  uczeni  niemieccy.''^^ 
Zatem,   do  objaśnienia  zostaje:   jak  po  słowiańsku   Izide  2wano? 


'•*)     Pars  Suevonini  et  Isidi  sacriiicat.     UrnJe  ausA  et  migo  |>eTegrino 
panim  comperi;  nisi  qnofl  signum  ip&am,   ia  modum  libamie  fi^raCum.  docd  ■4«Vfr> 
lAm  religioacm.  —  Tacit.  Gcrm.  c.  IX. 

*•')     Wollmcr.   Wortcrbuch  der   Mytbologic  s.  966. 

'•*)     Annales  Boioram  Joanni   Avenlini,  cd   Husilar  1530  fol.   16. 

^*^)  Izide  wyobiaźano  w  kilko  postaciach.  Na  jednym  t>OHtu  ptaw^Sopo- 
dobnif  r/yui^kiiu,  kobieta  trzyma  w  prawem  ręku  brccka*ilo,  ety  mnrais<2it  taeaf' 
c/ny,  awany  sistrum,  z  wężem,  w  lewem  ręku  mitirę  wylewów  r.  }*il::i.  ha  c'** 
wie  noii  koszyk,  a  w  lyle  widać  okręcik.  Nanjsfcwicx  w  u% 
Tacyta  Germanii  rozd.  IX,  —  Rysunek  w  Wollmcra  WórtcrbuLi 
XIIL  —  Okręt  oznacza  zamorskie  pochodzenie  bogini:  nairigiuzn  isidu^  ^ini^D- 
Deut  Mytb.  213. 

«^o)    Discessit  inde  Isis  in  Italiam,    Ceres  ibi  vt  Jano  cogDUMHmii.   AvmL 
Bojor.  fol.  16. 

*70     Dieae  Gottheit  t  Isis)  ist  eioc  slavi&che.  was  jiclbft  Zeun  stigcsŁeliefi  Biivac 
und  wur»Ic  von  'len  \\'c^i4lavcn  jŁwischcn  Elbę  nnrl   Wcirłi!«el   vet«hii.    - 
Cull  tioih  iu  &p^icieD   MiUciaUci  uachwLizcu  lUa:»t.     Kcii^y^aLi.  Dir  L},^ 
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c)  Cisa  —  Ziza. 

Przypominając  r/vmską  Ceres  raamosa  i  znajdując 
I  u  Słowian  bóstwo  po  łacinie  zwane  Ci  za,  Cisa,  Cica,  Ziea, 
[badacze  mniemają,  2o  ostatnia,  równie  jak  rzymska  de  a  ma- 
[tno&a  et  altrix  omnium  rerum  et  alma  mater,  czczona  była 
serbskim  f;n'odzie  Zeitz,  którj'  od  niej  narwę  swą  miał  po- 
zi%ć.  —  Ta  właśnie  Cira  ma  być  to  samo  co  Izida.*''^) 

Wyrozumicwając  nazwę  Cizy  badacze  oddawna  upatrują 
Ipochodzenic  j^j  od  iródłosłowu:  cyc  albo  cec,  t  j.  piersi  mat- 
iczyne.'")     Błąd  widoczny,    allKłwiem   miasto    Zeitz,    które    ma 
ipocbodzłćod  nazwy  bogini  Zi/.y,   czy  Cisy,   po  serbska  dotąd 
iwie  się  Życz.   a  nazwa  ta  ładnym  sposobem  nie  da;e  się  wy- 
prowadzić od   wyrazu    cyc.*'*)    Spotykamy   się   więc  z  dilemą: 

*^)    Dla  potwierdjcciiid  tego  mitnlocowie   ptzytacinju  wiadomoić.   pochod/AC^ 

fuajpóini^)  c  Ciaiów    Karola    W*.,    o    bog  ni    Clxa,    cjicjeoti^j  w   Augłburgu    wtedy, 

j^icd>   lara    poi*ańłtwo  jc&2cf«    kwituipla    —    WiadomoiĆ  to,    l'od  niipiiern:    E\ceTpU 

«      "  h\ix\\\  w  )K     «CUc  wc/tt  Swewowic    nAjgofllwieJ; 

lj£j  ictt    ttioi  iccona    łi^mtUom    i     radoki;    diic6    tca 

|csna4»>.<no   'JAlA^Uiie  jako   :<;,    \\<ia<  ud    i    Sierpnu;  prcypiidal  pnclo  n«  39   Wrsc- 

finja.     W  lym  ciaKir  iiinitu  liyln  olKhudiić   umcxyittni£    t^j    bogini,    ktcira    tiprawiU 

IparuyilnoU    ukoAdonych    wtainłe    Iniw.**  —  (Conradi    Abhail   Ur>pergcnsis  Chro- 

liRkuni  \%^^^  s.  20 S)    Pnytactajfc  tę  wiadomoU  Grimm  dudajc:    HenUch    pa^.     -93 

\S.UMi  na  wieiy  w  Perłach  byl  obrai  i.  MichaŁł»    a1taxu])cy  s\%  w   diieA  i.  Michata 

[  pfty  kaidcm  uderzeniu  <egaia:  ilftsvnivj  miała  tam  itta£  drewntana  «n'i«itynU  Uidy. — 

LC4<mi>:  wirr  jr-l  Cua:    Prz«rdcw<s\łtkifm,    powiada  Gjlram,    priypomina    ona    nam 

I2<M(,  o  I  1  T^cit.     <<  IK  >,  /jawią  «i(  u  Swcw6w,  międsy  rieWami 

ILecbcm  )i.    w    lyi  i  >,    kiedy   Jcsaccg   »taly    w  lej   okolicy   rzymskie 

budowUt  jot  bóttwcni  utrm^cckicin,  potitkuwanic  »ic  sai  Lem  bóstwem  dla  ubjainic- 

dU  bo|»mi  Mowiaii»ktrj  Cycy.  je«l  nadiuycicm.  prxyczem  wgkJtoje  na  Haiiusta  Mytliol. 

379.     Grimm,  DeuŁ*ehe  Mytbul.  tt.  347.     Kazimlrx  SauIc,   majac  to  ni   wjtględzie, 

rnic  wahał  »ic  wyncc.    Ic  tak  Zćmt  (humu^)   czciona    przc£   Xacyt6wycb  ScmnuDÓw 

Ljak  1  TAcytuwa  Nettints,    Atd«  t  Wis   i    «U(;«tiUf|(»Ua    Cyca    byty    htuwlańskiemi    bó- 

tlwcmt,     Myih.  Slow.   153, 

*'*)     AppcIaŁio  idoli  «Dropta  cit  ex  sorabico  Cyc.  id  cft,  mamma.  mammilb, 
Lnber.  bu  hem  e  I  polo.  cyc»  ttcm  cecek,    dimmuL   Hinc  recie  Cita   ckpotiilur  t)ca 
ammo&a,    Dea    mammillartim    vel    lactnntium,    aut    Nultii   infantum,    Dca   nuCricunu 
ibr.  Brance).     De  dM»  Sorabonim,    w  Hoffmanna   Sc.  rcr.  Iu&.    U.    162.     To  samo 
Bwtnrsili  inni  w  1  1  bicJiacym  wickaci:.    pntra  Uannoe,    Sław.  Myihoł.  17C). 

*'*)     l>lauv:  I  d^wnćj  formy  Ccrainiej^ij  n«<wy   Zelt/.  siulcani  \i\ 

'  flokumcntach.  ktutc  |>iicUuwiają:  r.  q67  eplKop    Cict;  q08  epticop.  Cittcac; 
lticcn»i»  cvcU'9MCi  cccłcsia  Ituccnaia;   981   Ciceuu*  ccclc&ia;  981   Ct(iv 
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altło  yrod  Zycz  niema  źadnegu  /,wia/.ku 
na/.wa  hog^ini  źle  jest  wyro/umiana. 

Dla  rozwiązania  powyższej  dilemy,  zwracamy  uwagę  na  fakty. 
Z  nich  dowiadujemy  sie,  że  wnet  po  ujarzmieniu  Serbska  miediy 
Solawą  a  Laba  {w.  927),  kiedy  jeszcze  nie  oschła  krew  wymoi 
dowanej  ludności,  Niemcy  spieszą  na  zwaliskach  nic-"^ 
grodów  serbskich  zakładać  kościoły  i  biskupstwa.  Nie/ 
jąc  się  ufundowaniem  biskupstw  w  Hawelbergu  r.  946,  w  Branden- 
burgu 949,  Otto  I.  pospieszył  ustanowieniem  w  r.  968  jeszcze  ineech 
biskupstw  wyłącznie  dla  Serbów:  Merzeburgskiego,  Misznie- 
i  Życzańskiego.-*'^)  Wybór  na  stolice  biskupią  grodu  Źyc^a,  u  ku.;.: 
mil  od  Merzeburga  położonego,  wskakuje  na  religijne  znac^ttnie 
miejsca.  A  jeśli  przypomnimy,  ^e  biskupstwa  fundowano  w  takicli 
właśnie  miejscowościach,  gdzie  stały  wainiejsze  pogaAskłe  iwi^ 
tynie,  jak  Jarowita  w  Hawelbergu,  Tryglawa  w  Brandenburga^ 
wtedy  pojmiemy,  te  i  w  Życzu  musiała  l>yć  jakaś  świ: — '  no- 
gańska,  posiadająca  szacunek  okolicznej  ludności.     Żadi._ .  A 

o  tem  wiadomości  u  pisarzy  z  epoki  X — XII  w.,  kiedy  \ 
st^^^o  kwitnęlo  jeszcze,  —  nie  znajdujemy,  —  Dopiero  w  XV4- 
a  może  w  XVI  w.,  zjawiają  się  podania  o  bogini  ChsA^  Cbtt 
świątynia  której  stała  niegdyś  w  Życzu,  a  że  wtedy  gród  ten 
zwano  po  niemiecku  Zeitz,  uros?o  wiec  mniemanie,  ie  betami 
zwała  się  C  ica,  a  od  niój  gród  Cic.  Czy  nie  na  odwrót  utwił- 
rzyły  się.  nazwy?  W  Icażdym  razie  przytoczone  okoliczności  upo- 
ważniają do  mniemania,  że  podanie  o  czci  w  Życzu  bo^n^i  po- 
równanej z  Cererą,  jest  zgodne  z  rzeczywistością,  ale  sama  tmtwa 
bogini  Cyca  —  nie  wzbudza  zaufania. 


\\% 


non  inif 


Hm 


d)    Dziewa. 
TV   nie    jednokrotnie,    że  w  mitologii  stowia 
'»  rodzaju  z  początkiem  wiosny  zjawiafą 


■   .-  i  »  cccicfiia,  Si  t  i  c(  1)  t  i  fc  crrl    I' 

^91.  —  Zdaje  się,  łc  tujpniYil 
1  u  »  k  i  e,  ile  ule  Cyc,  juk  {'i^Au  i^w  vjcl.i*£j% 
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w  postaci  dziewy,  póinićj  dojrzewają  do  znaczenia  pani  w  jesieni 
staj^  się  bab^.     S^  to  bóstwa  slonec/ne,  znaczenio  i  nuzwa  których 
zmieniają  się  stosownie  do  pory  roku,   raczej  do  obrotów  słońca. 
Ale  historya  skiada  nam  jeszcze  świadectwo  o  bóstwie  Żeńskiego 
rodzaju,  którego  nazwa  D  j  e  w  a  konsoliduje  się   w  nazwach  tł- 
ocznych grodów.     Musiało  więc  bóstwo  to  niie<^  wysokie  znaczenie. 
Według  dawnych  podań,  w  Magdeburgu  za  czasów  słowian- 
Iskich,  a  więc  przed  ujarzmieniem  miejsca  tego  przez  Karola  W, 
[w  końcu  VIII  w,   na  wozie  stał  posąg  bogini  Djewy,   od  kiórL-j 
gród  Djewinem  zwano,*"")  Pisarze  wieków  średnich  pomieszawszy 
Djewe  z  Dianą'")  i  Wener^,    tudzież  z  Żyw%  słowiańska,   usiło* 
wali  przystroić  ją  róinemi  emblemami,  z  mitologii  rzymskiój  wzic- 
lemi.'^-*)    Oprócz  innych  upiększeń,    bogini  ta  trzymała  w  lewój 
ręce  kulę,    na  którój  Awiat  wraz  z  słońcem,    księżycem,    morzem 
[i  ziemią  był  przedstawiony,*"")    Emblemy  te,   chociaż  zapewno 
w  rzeczywistości  nigdy  nie  istniały,  pouczają  nas  o  zapatrywaniu 
się  w  wieki  średnia  na  magdeburgską    Djewe,   jako   na   boginię 
,  nietyllco  słońca  i  księżyca,    ale  tak2e  morza   i    ziemi.     Tego  nam 
I  dosyć   dla    przciwiadczenia   się   o   identyczności    magdeburgskiej 
Djewy  z  Nertą  i  Izida,  z  tą  wszakże  różnicą,    że  gdy  dwie  osta- 
tnie są  wyobrażeniami  kultu  słońca  i  ziemi,   Djewa  przedstawia 
boginię  świata  całego,^**') 


'*^'^)  Similliinum  Vcnrrii  In  curru  stantis  cum  tribus  gratłis  tdolurt)  tuerat  NUg- 
c!cl)ur^i,  >)uam  uibcm  ;il)  tinc  Dca  Sbvouii  oUm  Dicwen  yocabAnt.  CrantUU:^  HlMor. 
ScclcktaU.  w  Hanusza  SIaw.   Mythol.  s.  280. 

*^)  W  kronice  MagdebDrgski&j  pod  r.  804— 6 14  wtmUnkuje  o  tburteoiu 
Magdeburgu  pos^ii^u  DiAny,  a  w  Annulcu  Mn^jiilctiurg,  a<1  nnn.  938  o  luCanowicoiu 
prt«c  J.  CuAtA  natHiJLeftstwa  JMcwiCy  Diaay..  quoJ  cti.im  barbarum  nomen  te* 
stjtiir,  quij  Mjgileliurg.  t(u«>i  virgiuis  urb»  dicilur.  Znis«cjty»'b»y  oUa«  l<t:o  bóstwa, 
Karul  W.  UoiaI  ha  jego  micjjcii  «l>udować  kvściM  i.  Stefana,  MulvcrsicłU.  Rcgckta 
Architfpw.  Ma^^uburt;   X.  N.  2t,  83. 

"•)     SicicfiAlowo  A.  Brance]  w  Hoffmanna  Ser.  tcr^  lus.  11.  p.   iSi  — 3. 

*^1     Strtcduwski.   Sacr*.  Mn(av.  hł»l.  ^3;    wyjątek  t  Szulca  Mytli.  Slow*  150. 

*•")  Jcicli  Nicmty  lu  '  '  ^Ull  Ujcwc  po^iostriyli  1  Diana,  o  c/ci  któi^j 
W  Tnryncil  t   W*clio<lnt£j  l-i  itoen^j   [tawnryi)     c/csto   spoiykamy   w;.mtank)i 

tu  tyć  niuic  Wutt  lijcwy  ii<;^ul  uu  iach6U  si«iuko  aś  <iu  Wircbiirg^,  *  n»  pulnoc 
duil.ircu,  t;tl<ic  i\^  w^iuMnUujc  &lowt»ii>ki  Bi^g  Krgd^.  — MoJtc    kto  &€  felowUfukich 
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e)    Wanda. 

Podobną  do  magdeburgskiej  Djewy,    była  LL»chick.a    r/^/tjH 
Wanda.    Według  dawnych  powieści  lechickich,  zapisanych  w  po- 
czątku XIII  w.  nbyła  niegdyś  królowa  Wanda,  słynąca  z  wdńg 
ków  i  rozumu.     Ksiąte  pewien  niemieckie   chc^c  sobie   przywła-l 
szczyć  rządy  kraju,  w  bezwładnych,  jak  mniemał,  rekach  nievria-1 
Sty    zostające,    wyprawił    sie  z  wojskiem  pr/eciw  Wandzie,    plą- 
drując kraj  cały.     Skoro  jednak  wojsko  jego  spostrzegło  króIovrej 
przed  sobą,    wnet  jakby  słońcem  rażone,    straciło  zapał  wojenny 
i  odrzuciło  walkę,    bo  ta  byłaby  świętokradztwem*   afbowiem  nie  I 
z  ludzką  istotą,   mniemali  wojownicy,  a  z  nadtudzlciem  je-j 
stestwem  mieli  do   czynienia.     Wówczas    król   ich,    z  milośd 
czy  z  gniewu,    a  może  i  obu  razem  uczuciami  miotany,    zatrofad: 
Wanda  niech  morzu,  Wanda  niech  ziemi,  Wanda  powietrza  nie*  I 
chaj  rozkazuje,  niecłi  bogom  nieśmiertelnym  ze  swoich  cEftA  6b» 
jaty  (victimet),    i  ja  za  was.  o  wodzowie  moi,   uroczysta    pieklą  I 
zanoszę  ofiarę,  aby  tak  wasi,  jak  waszych  potomków  potomkowie  ] 
posiwieli  pod  jarzmem  niewiasty."  —  ^To  izekłszy  rzucił  się  na 
ostrze  miecza."*     Wanda,  wzgardziwszy  stanem  małieńskicn  i  pQ8- 
nosząc  nadeń  stan  dziewiczy,  umarła  bezpotomnie  i  długo  po  ni^  { 
pań^itwo  cłiromało  bez  króla,***) 

Podanie  to  wyobraźnia  ludowa  przyczepiła  do  untfjscuwusci, 
nadając  mitycznym  istotom  postacie  ludzkie,  a  poniewal  Wanda. 
według    podań,    byia    córką    Kraka,    który    zbudował    KrakóWi 


badaciy  sechce  się  zająć  iledieniein  kultu  słowiańskiej  v  miłolopi  HMiM<rŁ'ri   Jó 
otcgo   Grtiam   wiele    moteryalu    dostarczyć    moic.     Prostę  u««cc    iw^di  r 
gl»be,  uwsrte  w  ko&cu  lomo  1(1    diieU  Grimma      Dcat&cbe  MythoL 
**^}     Tak  tapisal  w  pocutku  XIII  w.  Miitri  Wincenty  podulc 
W  p<.>towie  tegoi  wieku  Bognchw^U  dosłownie  pmwie.    -^ 
cen(eł;o.    dodal»  ic  po    samobójstwie   obcego  księcia     W  . 
ności  od  jego  wojaka,    za   te  tak  pomyślnie  nUońcir.  «.«si^ 

góm  otiarc  cxyni4C,  dowolnie   skoc£yla  w  Witlę  ^sjie  rkif^f   ratan  •v-f* 

siuc^enic.**  —  Dopiero  Jad  Dombrówka,  pt^juc  około   r,    1440  ko 
siki  Wincentego,  dodał,  ie  Wandę,  która  po^wi^a  sac  hofcóm  t  -^   ^ 
%  wód  wynurioDĄ  co^taia.  na  g^ae  około  Mogiły  kopcem  prsyknio.     ^ 
jgOK  dowicdaial  di^.  ie  kiiaif  oicmiecki  napastnik  MTaBdy,  ii«ayv«l  9/^  H;*.?^-;r». 
"^    iw.  Kai.  &«ilc  Myth,  Slow.  i2— 4, 
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grodów  zai  z  nazwą  Krakowa  w  Słowlańszczyznio  znalazło  się 
mnogo,  więc  mit  o  Wamizie  i  napastującym  ją  księciu  znalazł  lo- 
kalne zastosowanie.  —  Na  wyspie  Ranie,  w  pobliżu  miasta  Ber- 
gen (Góra),  jest  osada  zwana  Krakowem.***)  i  Rugard,'**)  miejsce 
pełnf^  podań.  —  Lud  wskazuje,  te  tam  panował  książę  Rugardem, 
albo  Rudygierdem  zwany,  a  zadał  sobie  śmierć,  gdy  go  za  mcia 

I  nie  chciała  miei*  Wanda,  piękna  Wendów  królowa.***) 

Porównywając   podanie    rańskie   z  historyą,    ^aznaczyi^   wy- 

*  pada,  ?.e  kit?dy  Mistrz  Wincenty  zapisywał  podanie  o  Wandzie, 
w  Polsce  zapewno  nie  wiedziano  jeszcze  o  rańskim   Rydygerdzie, 

!  2e  później  dopiero  wiadomość  o  nim  doszła  do  pisarzy  polskich 
i  znalazła  się  w  postaci    napastującego   Wandę    księcia    niemiec- 

'  kiego,  —  Oczywiście  wic^c  mit  krakowski,  co  do  treści  będ^c 
jednakowym  *  mitem  rańskim,  wypłynął  z  ogólnego  usposobienia 
Słowian,  a  /atem  musiał  mieć  jednakowe  znaczenie  religijne,  nim 
pod  piórem  chrześciańskich  pisarzy  przekształci!  się  w  fakty   hi- 

'storyczne.    Jakież  mógł  mieć  znaczenie? 

Zwracając  do  najdawniejszych  o  Wandzie  wiadomością  znaj- 

I dujemy  te  już  w  XIII  w.  Boguchwał,  nieroogąc  wyrozumieć  pra- 

[wdziwego  znaczenia  nazwy  Wandy,  do  konceptów  uciekać  się 
musiał,  porównywając  imię  pięknej  królowt^j  z  wędą,  czy  węd- 
ką.'**) Teraźniejsi  polscy  badacze  inaczej  rzecz  tę  pojmują.  We- 
dług nich  Wanda,  w  językach  europejskich  znaczy  tyle  co 
woda.'**)  wa  ndoł=:^  wodny  dół;**")  Wisła,  według  kronikarzy, 
nazwę  Wandal   od  Wandy   przybrała,  —   ztąd   wniosek;    Wanda 


***)     Do  sUro/.ytnyt.h  luUnw  pjiihkicti   nalcia  Kfakowicy,  poiornWuwłc   ktorycb 
witna  dotĄcl  w  Mckicnburgu.     NU^j  tom   XV.  §  73. 

***}     St.iru^yUu   stolica    Ranów    Ranogard,    w  Xni    w.    przed Aierz^ng la    %i% 
*   uMsch  MicmcOw  w  RuyyatJ.     bxcxcg6tuwa  niićj  lora  IV.  §   73, 

^^)     Według  optao  JaJwi^Ł  Liuxcicw»kićj  (Dcotytiiy).    Stule.  Myth.  Slow.  iS. 
***)     Siostra   Krska.    Wada  nomine,    (Juac    Ijtinac  hamos    nutninatur.     Bo^^u- 
clłwat,  w  Bicluwskicgo  M.  P.  II,  473. 
*«)     Wyić)  c>t.  39, 

■*')  W  powiecie  Wałeckim,  w  PnuAch  Zachodnich,  je»t  jetioro  zwane  po- 
1  WaiuUl,  jtuUukuiocntuwane  pod  u  nazwa  u  129S.  Moibiidl.  Wiadonig- 
■  icj6w   Tolaki.  Są, 
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w  ziemi,  a.Zeby  z  losów  rzuconych  moj^fli  coś  pewnego  o 
wątpliwych  wy  wróżyć.  —  To  ukończywszy,  losy  przykr>'wa!' 
łona  darniną/-***)  Dla  potwierdzenia  danego  słowa,  Si-.- 
całowali  ziemie,  a  przy  rozgraniczeniu  posiadłości  ziemskich 
nosili  po  miedzach  darninę  na  głowie,  co  równało  ńę  praysic-j 
dze.-**^)  W  Rosy  i  jeszcze  w  bieżącym  wieku  isciec,  dop-  ' 
podobny  obyczaj,  klął  sie.  że  jeśli  mówi  nieprawdę  to  i. 
sama  matka  rodzona  ziemia  przykryje  g^o  n: 
wieki.  Takież  obyczaje  istniały  u  Słowian  węgierskich  i  na 
Śląsku  aż  do  XVI  w.'"*)  Nawet  przy  odbywaniu  sądów  bo2ych 
niekiedy  darninę  kładziono  na  głowę  oskarżonego,  który  klęczał 
w  wykopanym  dole.-"')  —  Lutycy  przy  zawarciu  pokoju  poda* 
wali  włosy  ostrzyżone  z  głowy  i  garić  trawy.-"**)  —  We  wzmiao- 
kowanych  wypadkach  trawa  była  symbolem  włosów  matki  ziesniJ 
a  włosy  ludzkie,  jako  metafora  trawy,  symbolem  przytomności 
samt5j  bogini  ziemi,  jako  świadka  sprawy.  U  Serbów  dotąd  kto 
chce  zaprzysiądz,  staje  w  wykopanym  dole.  trzyma  po  nad  głoin*^ 
darninę  i  wtedy  dopiero  przysięga  na  ziemie.  Jeśli  skłamie  zgi- 
nąć powinien.*"*)  —  Są  to  pozostałości  dawnego  kultu  ziemia  ilady 
którego  dają  sie  dostrzegać  mocniej  na  Rusi  gdzie  obyczaje  pO*| 
gańskie  dłużej  przetrwały  niż  w  zachodniej  SłowiaAszczyznie.  Sn- 
roźyine  pomniki  ruskie  niejednokrotnie  świadczą  o  powstawftniul 


*•■)     Afanasiew.     Ilo-iT    BOuaplH.  I.   138. 

•»»)     Thiclhmaf.     Chr.  VI.   17. 

*•*)     W  slaroslowiańskim  prickladzie  pisro  G«egor/a  BogoslowA  z  XI  »>  Et^-Ą 
biony  wtręt  o  pogańskich  zabobonach :    „ów   Ze  darń  wykroiwwy,  im  głowie  kU 
i  przyMcgc   czyni.*'    W  oryginale  tego  wtrętn  nie  ma.  lUubcrU  Auax    Iłayni  IV.  il| 
310.     Afanasiew.  I.  147. 

"•)     R.   1360  w  Węgrzech  Tomasz    i   Michał    Chapy,   £iljfw&»y    <  nćc 
poloAyłi  Tkobie  bkibę  bierni  na  glowe  i  klątwa  potwierdzili,    te  ta  ^ma 
po  miedzach  obc^;&li,  do  ich  posiadłości  należy.     W  opuhkićj  ustawie  ^ 
15^3  powiedziano:    przysięga  puwinna    byc    skliidana    na    młcdxacli,    ^ 
tnego  obyczaju;    wlokianie  powinni   £djać  odzież  aż   do   kouult,    sUh.,,    ^ 
w  jamie  głębokiej  łokieć,   trzymać  na  gtowie  darninę^    nie  mieĆ  pray  JobŁe 
oręża  i  tak  przysięgę  składać.     Afanasiew  I.   149. 

*»')     Maciejowski.     Pierwotne  Dzieje.  456, 

"»)     Tbicimar.     Chron.   VI.    18. 

"»}     Kirkor,     Niwa.   1875.  VII,  170, 
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lucliowJcuslwa  pnscciw  ubóstwianiu  łioml**'*')    Nie  wiele  to  pomA- 
Igalo.     W  XIV  w.  nowogrodzcy  !>ckciarzc  (Slrigolniki)    naucsallt 

ie  z  grzvr:h'>vv  kaja<^  się  wypada  nir  pr/ed  pojiimt  a!e  przed  ziemia, 

Wskul«k  te^u  palryarcha  konstaniynopoKki  pisał  do  nich:   *Stri- 

Igolniryt   nauczacie  aby  kajać  się  preed  ziemia,    lecz  ziemia  jest 

[iworwm  bezdusznym,    nie  umi  ani   słyszyć.    ani  od[>owiadać.**  — 

I A  jetlnak  starowicry  dot^d  odbywają   spowiedź   patrząc  w  niebo 

I  i  przypadając  do  ziemi,  —  dotąd  przed  objadem,  w  braku  wody, 

obmywają  ręce  ziemi%,   co  znacjy  że  ziemi  przypisują  takąż  moc 

[oczyszczającą,   jak   wodzie,"*')    dotąd    w  modlitwach    powtarzają: 

[prosti   sołnce,    miesjac,  prosti   matuszka  syraja 

Izem  la.""*}  —  Wszak JŁe  u  Słowian  wschodnich  btSfstwo  stiemi  nie- 

znalazlo  uosobienia  w  postaci  ludzkiej:  kult  jej  nie  wzniósł  sie  po 

nad  ul)ó.slwienie  sił  przyrody.     Inaczój  działo  siij  w  SłowiaiVs/.c/y- 

znie  yachodniej*  gdzie  społeczne  i  polityczne  w  arunki,    wc^e^niój 

tniż     na     wschodzie,     podniosły    wyobrainic     do    uduchownienia 

I  kultu    przyrody.     Na     Pomorzu     bóstwo     Matki    Ziemi    znalazło 

uosobienie    w  postaci    Nerty,   —  nad    Lat)ą   iv  Dziewic    magde- 

burg^kićj,  nad  Wisłą  równic  jak  na  wy>pie  Ranie  —  w  Wandzie, 

\%  oprócz  tego,   jeśli  dać  wiarę  świadectwom    kronikarskim,    Po* 

[lacy    tkSstwo   Ziemi   uosobili    w  postaci  Z  i  e  m  n  y»   przed    posą- 

^em  której  na  ofiarę;  składali  wszelkiego    rodzaju   zbo2e   podczas 

iniw,  i  owoce  drzew  podczas  ich  zbioru.****)     Przypadała  więc  la 

uroczystośr  w  p<>c/ątku  jesieni,  podczas  Babiego  lala,  a  wi^c  w  tym 


'"Oj  W  Sluwto  S.  KiryŁa  o  clych  *iutli34;fa,  wtdtug  koilek«U  XV  w.:  nie 
iu.iicajt}e  sebjc  bug^  na  xcmll,  tii  w  rjcktuli,  ni  w  btiidcnioit^b.  ni  w  pikach,  ni 
,  V  woŁ«Jtui,  Di  w  solące,  ni  w  lunie,  ni  w  kxm«ni.  Motkwitjjniii  1344.  L  34J.  — 
iw  apokryfie  Xn  lub  Xni  w..  tWAnyni:  Xuuf4viUL*  Uuropoaiiuu  Ilu  HymiMb.  cxyU- 
IlUy:  ual  wkJc  U-i;;!  jtror.wahAd:  &lxni:e  i  mirsiac,  x  k  m  t  u  \  wuittn  xwtcrja  \  i^wly.  Fft- 
|nlac]rB.    l>(ui:ci-7Da.  31. 

'*')     Af^na»icw.     I.  J4i— 4. 
'*^,i     l*jriiincyn.      149. 

^^;  2  I  o  Ul  a  ac  altu  ii  t  e  m  i  a  U  e  a.  cni  abunilantiii  ccrealiuin  fructamąne 
ItfA  afboribu3  ińbucbatur;  uiidc  dcpuacbaalac  aotc  simuU^ruiu  cjuatlcm  ubidtiuncj  %\ 
IcBlłctiit  frumcnii  gcncribub  tinipore  cnenii,  (»ic}  ex  opibus  autem  arbonim,  dum  fru- 
loUebant'"  »'''"j'<a,  Chn.ni  ^Nro-Sarniaticont  "'^  V:ir*avi4C  Iłla?.  p.  ti^. 
Ttrm  H.  ro 
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samym  czasie,  w  którj^m  w  starożytności  odbywały  się  w  Aitycel 
cześć  bogini  zismi  tak  zwane  Mysteryje  Eleusińskie,    poczynaj; 
sie  15  Wraeśnia  i  trwające  dni  dziewięć.****) 

Zamiłowanie  ojczystśj  ziemi  zawsze  cechowało  Słowianina. 
Nieżałował  on  pracy  dla  jój  uprawy,  poświęcał  iycie  dla  j6j  obr> 
^Yi  ^  ^<^y  ^o  niedola  jaka  zmuszała  do  wychoditwa,  unosił  z  v)b| 
garść  ojczystej  ziemi,    ażeby  z  nim  razem   w  grobie   spoczp*  *** 


9.   Cześć  umarłych. 

Dotąd  rozpatrywaliśmy  bóstwa,  powstałe  z  mitów  uosol 
nia  sił  przyrody:  słońca,  księżyca,  powietrza,  ziemi.  Tern 
jednak  nieogranicza  bogata  wyobraźnia  słowiańska.  Uwzględniw- 
szy bóstwa  wpływające  na  pomyślność  materyalną,  umy&ł  »>D- 
wiański  szukał  moralnego  zaspokojenia  swych  duchowych  potrzeb 
w  uczczeniu  zmarłych  przodków.  —  Tu  się  odkrywa  naj  piękniej- 
sza karta  mitologii,  pełna  poezyi  rzewnćj,  cudownych  wyohniJC&t 
a  chociaż  obok  delikatnych  uczuć  piękna,  zjawiają  się  niekiedy 
grubo  zarysowane  formy  obrzędów,  wszelako  zw*ażajac  na  niiki 
stan  cywilizacyi  owych  oddalonych  wieków,  nie  modemy  od- 
mówić przodkom  naszym  wysokiego  uduchownienia. 

Pierwszym  wyrazem  takiego  uduchownienia  jest  najpickntoi* 
sza  instytuc>ja  pogaństwa: 

a,)  Ubóstwianie   przodków. 
Według  wyobrażeń  pierwotnych  ludów,    umarły    tur     , 
a  tylko  idzie  na  odpoczynek,  zasypia. ^^*)     Tak  było  i  u  Sło^ 
Śmierć    nie    rozrywała    stosunków    człowieka    z    tym    świat 

»w)     SłuIc.     Myth.  Slow.   172. 

>^^)  Obyczaj  len  zachowują  Bótgary  <1otad  (ATaHAsicw  I.  I^OlJl  A  Des 
tysięcy  wychodiEców  polskich  w  XIX  w^  uniesioiu  gxńŁ  OjCxysŁ^j  tictn^  faik» 
dtoissy  skarb,  ponieśli  k  sobą  do  grobu!  Według  pieioi  rutkich,  bohatyr  niji  St- 
romiec, idąc  na  wyprawę,  witial  z  ^oba  „ladonku  »yrDJ  ciemli.*  (BosŁiiew,  Py& 
6oraTUpcEdJt  .-inota.  37). 

•**•)     Nawet  u  najniWj  między  dzikimi  siejących  Bosiimea6v 
c|a*un  sommeil."     Quatrcf4grs      RApporŁ  !>ur  Ics  |jiog[£*s  dc  rAnlroj 
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JmSrły  zasypuil,  dus/a  joj»o  ulatywała  w  daleką  krainę  przodków, 
sam  on  stawał  ^iy  mieszkańcom  nieba.  —  nieboęwŁczykiem,  ale  dusza 
jego  ni«  przestawała  obcować  /  krcwn^Tni  i  znajomymi.  Zjawiała 
się  ona  nie  tylko  na  ^oblt%  ale  i  we  władnym  domu,  patrzała  na 
czyny  żyjących,  odczuwała  dobre  i  złe  icli  postępki,  domagała 
filę  spełnienia  przedimit?rtnych  życzeń  nieboszczyka  i  nieraz  ży- 
jącym groźnie  czuć  się  dawała. 

Im  wiec  umarły  wyższe  <ttanowi<^ko  zajmywal  za  życia,  tern 
wola  jego  była  iwietszą.  a  pamięć  o  nim  trwalsza.  Starszy  w  ro- 
dzie, gospodarz  w  domu  /.  poza  grobu  dawał  czuć  swa  wolę, 
którą  iyjący  uwzględnić  musieli.  Nie  przestawał  on  opiekować  się 
rodziną  i  gospodarstwem,  a  żyjący  uwaiali  go  za  swego  obrońcę. 

Na  Białorusi  Czur,  Czuryło,  dotąd  zachowuj?  pogań- 
skie znaczenłfi  opiekuna  nie?  tylko  rodziny,  ale  i  domu,  zagrody, 
bydła  ląk.  pól  i  w  ogóle  gospodarstwa  rolnika.'''^')  Taki  czur. 
szczur,  dla  następnych  pokoleń  byl  już  p  r a -szcz  u  rem, 
pra-pra-dziadem.  a  im  z  nich  który  potężniejszy  był  za 
życia,  tern  mocniej  po  śmierci  opiekował  się  rodziną,  a  przez  to 
cze.4ć  jego  stawała  się  głębsza. 

Wid/.ialną  oznaką  rj:ci  umarłycłi  przodków  u  .Słi:)wian,  po- 
dobnie jak  u  starożytnych  R/ymianów,*"*)  służyły  wyrobione 
z  drzewa  lub  metalu  wiozerunki  pr/^dków,  dziadów.  Takie  wyo- 
brażenia, figury  w  postaciach  ludzkich,  stosownie  do  okoliczności 
przybierały  znaczenie  bóstw  opiekuńczych,  domowych  bogów. 
Kult  ich  przez  tradycyję  zachowywał  się  z  pokolenia  do  pokolenia, 
żywił  wyobraźnię  młodzieiic/<^j  ludności,  a  napawając  umysł  na- 
dzieją pomocy  bóstwa,  pobud/.ał  do  wytrwałości  i  rezygnacyi 
w  nieszczęściu. 


•*'i  Do  <1  cii  dnia  aa  BUłoni»łi  utywa):;  wyr^ienie  C«o»  tnlualc,  (,  J.  nłc 
dotyka]  %i^  mnie,  nic  iu»aj  miiiŁ-,  ulbci  tuojćj  wUMiuki.  jak  tjiiyby  przywołując  boikA 
domowego  Czura  do  obrony  oA  nnpaftci.     Kirkor.     Niwa   187$.  V'l^.  s    j6o. 

*^)  U  Riymundw  Uusie  obótturiouycb  prsodków  zwane  były  L  a  r  e  s, 
i^aa«»,  G«btv«.  WyobnUcnia  łeb  1  wosku  lOymUnie  jako  świctoić  w  do- 
m*^  >wych  cb^w&ti.  O  kuTcie  amArlych  a  R<>'mtan  1  (Ircków.  Kuatct  de  CauUn. 
gen.     La  Ctti  Anti'|ue    %.  15—3(1. 
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O  bogach  różnych  kształtów  z  drzewa  struganych 
wian  ruskich  wzmiankują  arabscy  pisarze  X  w.*"**)  —  Na  i 
rzu,  gdzie  kult  pogański  trwał  dłużej,  nii  u  innych  Słowian, 
liczne  bożki  istniały  aż  do  wprowadzenia  chrze^iaAstwa.  Bk 
ś  Ottona  Ebbo  opowiada,  że  gdy  Wolinianie  przyjęJi  chrzest 
i  stojące  w  publicznych  miejsach  większe  i  mniejsze  lia* 
bóstw  pogańskich  ogniem  zniszczone  zostały  (r.  ti25),  wtf  i\ 
którzy  zagorzalcy,  skrywszy  posążki  bożków,  złotem  i  ^-r-.ijrc::: 
upiększone,  chowali  je  u  siebie.*'**)  —  Odróżniając  wicloae  b4» 
stwa.  które  stały  publicznie  (in  propatulo),  od  mniejszych,  Ebbo 
daje  do  zrozumienia,  że  ostatnie  były  domowymi  bożkami.  —  T»» 
kich  właśnie  bożków  Helmold  sprawiedliwie  nazwawszy  po  ny 
sku  penates,^**)  rozróżniał  trzy  rodzaje,  klórym  Pomór 
cześć  składali:  gaje,  t  j.  bóstwa  przyrody,  bożki  domowe,  penaty 
i  bóstwa  publiczne  w  postacie  ludzkie  uosobione."*'^ 

U  innych  Słowian  wizerunków  bożków  domowych  nic  zna^ 
dujemy.  Czas  zniszczył  ich  ślady,  ale  że  niegdyś  istniały  nie 
knie  na  to  dowodów,  W  Czechach  jeszcze  za  czasów  K< 
(•}-  1125)  lud  wiejski  radził  się  głuchych  i  niemych,  prze« 
wystruganych  bożków,  jak  co  czynić  wypadało,  do  nich  zanosił 
prośby,  aby  go  samego  i  domy  jego  pod  opieką  mieH.*'" 
Kozma,  rozpowiadając  o  przybyciu  Czecha  z  czeladzią  p- 
Rzip,  przypocnina  stare  podanie  o  czci  dziadom.  Vtt.r7v-   • 


ll      £!.■%. 


***)    O  b«tiraiijich  t  tlncwa  strugany cb,    którym  Rntj  oikb«ili 
nuiiacfa  iwd  Wols)  w  X  w.,  opowic<l£iat  Ibn-KodAii.    Sicie^h 
o  pogntebowych  obra^dach 

****}     Comąuc  «erbo  ńd«i  et  baplts^imi  laracro  mhą  mqni)*tt«  pęr  h^ttmm  f^^ 
li&cem  idola  mAiorA  cŁ  minora,    qunc  in 
coept«9CDt,    qa)diun  stultomm  fnuUicAs    iilulurum  - 
dam  farati  pcne*  »c  abscomlcniot,      Ebbo  lit.    i     Diciow«kh.  M.  P.  It,  ąi^ 

*^*j      Prueter  penates  cnim  et  idota,    qułbus  MSi|*tUa  oppiiJA  f»io<n'atrt*j. 
tUe  tanctimonium  fmi  anivrr8ac  tcrrae.    HdmolH.  I.  8j. 

***)     .Panowały  w  SI.  ^oie  caciC       '  vi  j6im9  ptic 

bawieni  Ka)ów   i  bogów  d'«fr  ualcs),    n..  .   1  iicmii1u|  . 

rali:  Prone  bój;  ticmi  A  '»icj-  i  t.  •!.     UclmuliL  L  JŁ 

«"j     Kosnu  pjłr.  143. 


—     7«9     — 

«yH  ludowi  czeskiemu  w  i>CKlró2>  ilu  C/iiCh."'*)  Wyra;?niej  o  lem 
powiedział  Daiimil,  śpiewając  o  Caechu,  ku^ry  wybrawsity  «5g 
t  Chorwacyi  z  c/eladjcią.  daiył  i  lasu  do  lasu,  d  i  edky  swe  na 
plecach  niosąc."'*) 

Nieuw/gleiiniwszy  kic\  Slowia-n  odilawanig  d/.iadom»  nic  mo- 
glłby.Hmy  poja^:  /kąd  się  w/icio  w  SlowiaiYszczyznie  takie  mnó- 
»t>vo  boików,  o  których  niejednokrotnie  prawili   kronikarze  nie- 


mieccy. 


aifl 


Bu/ków  domowych  stawiano  cześcia  w  przyległych  gajach 
pod  rozłoźystemi  drzewami,  jak  dotąd  zdar/a  się  widzieć  obrary 
świętych  Kiwicszone  na  drzewach,  częścią  w  domach  na  prze- 
dnii*m  miejscu,  n«id  siołem,  który  w  izbie  słowiańskiej  zajmuje 
poczesino  miejsce.  Podobnie  wieśniacy  ruscy  w  domach  swych 
nad  stołom,  w  kącie  maja  zawieszone  obrazy  (ikomy).  którym 
wchodzący  do  izby  składają  pokłony.  Tak  zapewne  było  w  ita- 
roiytności:  kio  przyszedł  odwiedzić  rodzinę,  .składał  pokłony  bo- 
gom domowym.  i]/iadom,  a  odchodząc  toż  samo  czynił.  Pieśni 
czeskie  przechowały  o  tern  wspomnienia.''^ 

Podnosząc  dziadów  do  znaczenia  bogów  i  składając  im  ob- 
jaty,  Słowianin  czuł  się  bezpiecznym  i  szczęśliwym  pod  ich  opieką. 
Bogi  otaczały  Słowianina  wszędzie:  w  boju  dawały  mu  zwyciez- 
two, —  w  domu  zdrowie  i  pomyślność;  opiekowały  sie  jego  rodziną 
i  calem  gospodirstwem.  To  też  we  wszelkich  przygodacli  życia 
Słowianin  pokładał  nadzieję  na  pomoc  i  opiekę  bogów.*'*) 

Koima  wUlada  w  u«U  Cieciu,  te  słowa:  „o  ilrugi  ia'>^t  fAtnymikJcie 
krok,  wtl^tęczn)  ofiarę  puynicścic  »wytn  diedom,  ca  ich  mrlolwofPA  pomoc,  któn 
DĄS  ilopruwarUiU  4o  Uj  precinacionćj   nam  siemt." 

^'^)      1   hr«  %v  \evtm  ilu    Ina,  ii  ł  c  il  k  y  «wć  tiji  ptciri  fieita.     I>(Uiinil 

*'*!     Hctibcrt  bukup    braniienfattrg&ki    piAwt,    i«    dbi    Łhawienu    twe]    iluuy 

i  wMyktkUh  chrteAct»n.   tudcici   w  nadiiei  rouccrAenłi   koicioU.    tępU  w  r.   11 K4 

c  kilku  tnw«r<yimni  i  mnichem  Wojriechem  i^igańikie   ohff^dy,    puyc^cm    wynitA- 

etyl  nł«<1l(^<(ine  naUoicAMwa,    tic-cc^ubiie  w  okolicy  Lisiki,  w   iupie  MoraciA- 

I  iiAv,  pott  Magitcburcłcm.     Mtłhei^tedi,     Kcg.  Arch.  MiiedcbufC.  I.  91(1.  s    354. 

•"j     Zibtij,  włjwajic   no  taiłę,    »płe»yt :    ,ol  muŁc  k  muiu  j»o  vJi  \i\  vl«%li, 
['Ryatki  4luva  k«  ^mih  •kryl'^  rcć«.  poklopt  it»   bohóin.  uUod   k   •Iruhii   »^«AłA.** 
•"•I     W  pic&ul  (^cdtmir  «  Vlłi»Uv:    „obi-iuj   bohóm.    buhóm    *wvrn    łt.:»\iiii;* 
picini  S^d  Lubusiy:  „Po  sikoua  vćkoiiuiycfa  bogóT.*' 


[   imi  11      I       ■ 


i^ 


—     790    — 

Po  wprowadzeniu  cbrześciaństwa  panteizm  słowuui>iv!  jli 
się  w  pandemonizm.  —  Bogi  domowe  przybierały  charakter  xfvc 
duchów,  a  gdy  pamięć  o  pochodzeniu  ich  od  pradziadÓMf  jc. 
upatrywano  w  nich  szkodliwe  nakształt  djabłów  istoty.     Zamtost 
dawnych  nazw  diedy.  diedki,  dziady,  wytwarzały  się  nowsze  n.: 
w  Czechach    szetki,    szotki,    hospodarziki,    w   P 
równie  jak  w  Czechach,  skręt,   skrzit,   skrzytek,   u 
wińców   śkrAt,    skrattc ,'*'*)   u   Morawianów    krat,    k r fit, 
kritek.'^^)      U    wschodnich    i    południowych    Słowian   o  tych 
bożkach    nie    słychać.      Za    to    w    Rossyi    d  o  m  o  w  o  j    twany 
chozjainom  t.  j.  gospodarzem  domu,   jak   u  Czechów,    takift 
dieduszką,  zostawał  w  dobrych  z  ludźmi  stosunkach,  byle  go 
nie  obrażano.     Mieszka  on  zwyczajnie  koło  pieca,  albo  vr  chlewie 
przy  bydle,    broni  od  nieszczęścia,  strzeże  dom  i   podwórze,   ale 
w  gniewie  tłucze  garnki  i  naczynie,  tupie  nogami,  krzyczy.    Pny 
zmianie  mieszkania  wieśniacy  uważają  za  obo\\iazek   w  ostatns| 
noc,  przed  wyjazdem  z  domu,  z  chlebem  i  solą  prosić  domowego 
na  nowe  miejsce.***)    U  Rusinów  dedko,  did'ko  stracii  mie' 
szkanie    w   domostwach    ludzkich,    jest   szkodliwjtn   jak    djabet 
a  mieszka  w  zaroślach  i  błotach. 


b)  Pojęcie   o   umarłym    i   duszy  jego. 
Według  wyobrażeń  Słowian  dusza  za  życia  człowieka  byto- 
wała w  jego  piersiach,  lub  gardle,  a  po  śmierci,  w  kształcie  istoty 


"O)     Grim  porównywa:  iticmicc.    ScrAt,    Scbrat,  Schrtttcii  slawtaa. 
skreli,    fi  k  r  et  k  i  =  penatcs    iniitni  et    secrtrt»le!ł,   buh   »ik^et.    fkrjtk    (p 
idolum),  pols.  skrjtet.  »kr£ilek.  &lov.  s  h  k  r  n  t.    DeuL  Myth.  I    jo6 — 7- 

"CO)     Niektórzy  mniemają,  łc  morawski  krzitek»  jest  idrubtoUt^  (onR| 
niakret,  krat  i  odpowiada  nazwie  boga  Kr  la.   Khfck.  zDc^jia,..   f:'      ■"- 
do  p<^ic<^iA*     Cxy  nie  właściwiej  ilopuści^,    le  jgdy  i  wprow^dztiticia  di' 
dawne  boiki  zamieniły  sif  w  ilych  duchów,  wyr/^^j/^ijacych  lu'^ 
ra£  polski  asciur  pr^cnicsionyin  łoM>il   oa' cwicr^.ilku  mus  d><l. 
Polacy  poczęli  iwać    g/ceurem.     Szc/ury   niepokoją    «C2efiAlnie    w 
ludńc  łatwo  mogli  upatrywać  w  nich  duchy  nicciiystc  i  ilat^  tm  mUr 
wiediEfc,  ie  to  jest  miano  przodków.     Ciy  nie  stało  się  coś  {)odoboe]*o  4  mftMwffcia 
krtcm  • 

«»)    Zabylin,  TycciaU  llopojŁ  34/. 
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lokkiej,  powietrznt^jf  skrzydlato),  niby  motyla,  ptaszka,  konika 
poln«sgo,  wreszcie  białego  gołąbka*^*}  ulatywała,  błąkała  się  w  fan- 
tastycznych postaciacłi  niebieskich  tworów,  roślin,  ptaków,  iwie- 
c^cych  ogni.  gwiazd.  —  Padająca  gwiazda  oznaczała  imierć  czło- 
wieka na  ziemi,  gwiazda  posuwająca  się  po  niebie  i  gasnąca  — 
tak^e  imierć  oznaczała."**) 

Dusze  ciał  niepogr/ebanych,  błądnice  sprowadzały  strach  na 
ptaków  i  zwierząt,  za  wyjątkiem  sowy,  zwiastunki  śmierci,  towa- 
rzyszki bogini  Morany. 

Dusze  dobrych  ludzi  przybierały  postać  gołębicy,**'*)  albo 
kroguka,"*)  a  dusze  złych  ludzi  zamieniały  się  w  sowy,    kruki, 


***)  V  Polaków  duuc  ludci  nicwinnfcb  po  imicrci  uIaIujm  w  po»Uci  butcgo 
(olfbka.  który  przcx  chwila  buja  nad  mogile,  a  pcHcm  snik»  w  oblokAch.  Wójcicki. 
Klechdy:  Gorejące  pulcr.  Madcj»  Gołąbek.  W  pitintuch  czcftktch:  ^Dm^a  vyletÓ 
prknjm  Uhlyin  hrdlem,  *  hrdU  kri&nyniA  itonu.**  —  ( Jelcn);  „Aj,  a  wyjdę  dusa 
«  rYu^rj  buby,  yylelć  aa  dnro*  t  po  drvcch  s^mc  tamo,  donii  mrtcv  neiłcn.**  {^Lt- 
Itmir.) 

^'^*)     CborwAly  wierze,    łe  kałdy  człowiek   przy  samem   urodteoiu  otrtymuje 
na  nicbic  &w^  gwiazdę,    a  ru  licini  rużenićc.     KaUczuw.  ApKUDli   L   36.  —  U  Cze- 
chów   kaćdy    człowiek    ma    na    niebie    swa    gwiazdę,    a  gdy   się    iblUa  jego    koniec, 
gwiazda    ^paiU    na    licmtę.    człowiek    umiera    i    unosi    się    pod  ubtuki.     Zycie  c:lo> 
wieka  podobne  do  palacćj   »ic  iwtecy:    na  ziemi  gainie«  u  na  niebie  zapala  się;    du* 
sta  opu%£C2a  clalo  nu  ziemi  i  odlatuje  do    nieba    w   postaci    ptaszka,    albo    gołębicy. 
'  2  tego   powodu  mówi^,  It  po  zachodzie  stoAca,  gdy  zamilkną  dzwony  koicielne,  na 
>  rmcnlaiZACh  Uta)^  ogniste  dusze,   jak  gołębie:    rozstaj.^  <ic  x  iyjacymi.     Lud   utrzy- 
muje,   ii  błędne   światełka   s^   lu    dnscc    zmarłych    bez  cłirzla   dzieci,    miufz   odbyć 
wprzód  {K>k\i(ę,    nim  wejdą  do  nieba,     Kiolmus.  Slaroócsice   povcs(i   if^SI*    'H.    36; 
Koilarcwikieto  llorpffinji.iiui'  oftuH.*!!!  (*.i;iBiiui  iii68.  s.    190,         Według   wyo. 
bratni   Bólgarow,    £wi;iz.ly  rodji^   się  i  umierają    razem    z  człowiekiem;    atcby   zabić 
calowielta.    wic>s«ycc  (wróiki)  azukaJA  jego  gwiazdę,    zdejmują  j^  na  ziemię  i  gaszf 
studni,     Kurawelow,  w  Kollarcwskiego.  Ilorp.  o6uM.  191.  —  U  Serbów  łoJiytkicłt 
[ bt%l»Jące  się  dusze  nazywają  bludoióki,  błudne  swieÓkl.t  w  niektórych 
k  miejscowokiach  pod    bludićkami    ruzimiicj^  dzieci    bez   chrztu   smatłe.     Smolcr 
U  H^upt.     Picsnicki.  It   wyd.   18^3.  ».  iW*.    Ukże  Smoler  w  Czas.   Mz.    Scfł>.    iłł^S. 
|A    119. 

•»*)     Podobne  mnientanic  przcsilo   do    chrzcicianskicb    pojęć.     N.    giobowcu 
»l<»Uwa  Chrobrego  napis  dawnych   wieków  gicisi:  hic  jacct  in  tumba  Frinceps  glo- 
columba  1  C  d.     Lelewel.   Pol.  W.  S.  II-   319. 

***)     2e  krogulcc  były  plakami  poświęconymi,  świadczy  pici6  (Zabój),  .1  vy- 
ii  1  hajcv  rse  kiahuje. 


w^m 
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puliacze.  jastrzębie,    wrony,   dzięcioły,   nietoperze,    latające 
i  drapieżne  zwierzęta.***) 

Im  człowiek  lepszym  był  za  życia,  tern  dusza  jego  prędti^ 
znajdywała  spokój  w  przeznaczonem  miejscui  ale  dusze  zlycb  hh 
dzi  długo  musiały  błąkać  sie  po  świecie,  zjawiały  się  £y}§c 
w  różnych  postaciach,  straszydłach  dotąd  u  Polaków  i  Rusin 
zwanych:  mara,  u  Słowaków  matohy,  u  Czechów  oblut 
prziszery,  przistrahy.  Dusze  ludzi  zamordowanych 
i  skrycie  zakopanych,  wchodziły  do  rosnących  na  ich  grobach 
drzew,  domagając  się  j>omsty. 

Dusze  zjawiały  się  w  postaci  karzełków,  zwyczajnie  w  nocy* ' 
Dawniej  ich  w  Polsce  zwano  kraśni  ludzi  e,°*')  a  teraz  u  Lu- 
życzanów  ludki, ^**')  u  Rusinów  mawki,"*)  u  Kstszubów  kr6*J 
sniąta.""^) 

Z  wyobrażenia  o  duszach  błądzących  po   śmierci    człowielT 
wytworzyła  się  wiara  w  dobrych  i  złych  duchów,  które  snuły  sie 
po   polach :    południce,    u    Łużyczanów   zwane    p  r  z  e  p  o  1  d- 
nice,"')   po  górach  i  wodach  wile.*'*)    do  których    podobne 


13(1^     W  dawnych  ruskich  pomnikach,  u  c^.iiuwuiliach    i.jiji.iu\j.    .^(.-m    >-»r.ijr 
chrsnil    merlwo  i  leUjct    ortom   i  jai^trcbom    i    worononi    i    UjnUem,    r>Trc<«t    inij^ 
zwjertem  i  wicprem  dikim,  wołkom.  Utajut  2mijcm.  ryszczut  r)'sijii  i  medwje^łk^^ 
KaUjdowic£.  loamnt  OK».ipx'i>  Du.iinpcKift  zii. 

"')     WyK-j  s.  723. 

"*)     Dic  Ludki  sind  die  Zwcrge  der  Wcndcn.     Sic  wohnen  cbcnfilU  in 
getn  nod  iwar  da,  wo  stch  Umen   vorfinden,    Sokhe  Hugel  hetssen 
Kicdcr-LausiU    Ludkowa    góra,     I.udkenherg,     oder    Lud  ko  w  .1     g  •'  ( 
Ltidken- Hugcl,     Sie  »ind  gntmiłthig  und  miicsen  schwer  gerezit  wcrdcs,  eh<  ^ 
Menscben  eincn  Poscn  Ihun      Haupt.     Sageiibuch  der  LiusiU.  I.  4J. 

"»)     HanusŁ     Sbw.  Mylh.  298. 

«*0)     Hilferding.     OrTaTKH  CnjlT.  Cjtnn.  24,  28,  40,  58. 

■'!)     PrzczpoIdnicA  zjawia  się   na   palach    zwyczajnie   między    . 
a  niekiedy  micdxy   iz  a  k  godz.  dnia,    nosi  na  ramieniu  sierp  uudsons 
kiju   i    kina   głowy  kobietom.     Prsypoldnica  swyczajnic  mówi:    ^J*  \vu 
pom  syju  wótr^sai."     W  niektórych  miejscowościach,    gdy  o  poltidma 
na    polu,    mówi*,    „scrp    a    5yjn,    albo    Rcrp    a    baba."    —    i 
Babina    g"rc    ( Wcihcrbcrg),  przy  wsi  Schleifc.    Scbulcnbcfg.    \ 
thum  s.  45, 

*"t     Wilc,    inane   u   południowym   SlowjaDum.    mieszkaj)   na    wf^/c^  Miad 
gór,  na  polach  i  w   wodAch.     Wile  bywają  dobre  i    cley   lubi*   l*i 
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są  karpackie  bogi  n  ki.   i  d  xl  woio  ny/'**)  ruskie  ru>aJki 
i  ma  w  ki.***)    Na  IJlwi*«  istoty   te  od  miej»cowoici  zwane  s^: 


|EI«II  Ititł  pa5iler«1c[ij  dadkt,  —  uiciagnjft  m(od«leAe^w  do  UAc«  1  kręc^  icli  dopóki  nie 
umcc«%4  a  jcili  kto  Uk  Libanie  uAciy,  le  wiłom  nic  udaje  yi%  go  ukr^łyć.  — 
WdłuUf^  t  nim  w  pubnlyTnMwu.  LubU  tAkf*  poKiwać  na  ptaków  i  <vricTS(t, 
*  X  tuku  ilotkoiidtc  łitr/..i1y   |<  Puy  uro>)etnach  SIowlŁntn«t  według  nmiemnA 

luilu,   i;j  obecne  od  triech  ^    wil^    cwanych    roienicc    iroU)cnłce'i.  aIl>o 

kdI  s  a  t  c  e  ('sudjcnicc;.  Ouc  rad/ą  >ic  ciy  nowonarodzony  ma  byt  uctęsliwym.  esy 
nie?  a  co  ucIiwaIa^  l«k  i  li^dyic.  Wile  gor  i  tiWnin  bywają  Mcłcićj  dobre  nU  *le, 
wabli  do  ftlebte mtodiicl.  ibłeT«)%  *i%  ba  iftd^  na  Jabłonowem  dnewie.  Młode 
dKiCYct^ta  uJajac  się  do  nich  a  proihami.  ofiarują  im  kwiaty,  awtąnne  jedwabie* 
mi  w%U;Kkamt.  a  wilc  ei^tto  tpctniajj*  proil>y,  daj^c  p'»ckni)»^,  opirkuj^i:  «ie  miłymi 
ilaiewc/fCiini  mlodiicficamł.  [Sxec«wnic  wodne  wile  jtawk^e  tle,  pod«tcpne^  aUraj^ce 
ale  priyczynić  Imliiom  s/kody,  w  nocy  priy  iwictie  księżyca  skao^  po  falach  wód. 
diwł^ccina  ich  pi*iń  *i^^»  daleko,  lec/  btadn  temu^  kto  lic  na  glos  i&b  £bli/.y:  wllc 
cbwytaj^  fto  »  topu  t  L  d.     Hefciin.  XopiiaTiA  II.  373—395. 

**')  Morskie  Tanny  =  tMginki.  w  TAtracfa,  pól  ryby  p«!»l  człowieka.  Ilnnau. 
SIaw.  Myth.  30]. —  Daiwo/ony  *\  (o  niaalki  gdrałi  nasiych.  Słynąc  a  cudnej  \łtody» 
wahid  do  fttrbic  mlodycłł  parobc^akitw.  a  ktiNry  ulcj^nie  Ukić)  ułudnie,  tnika  na  iaw< 
ue  le  IwUla.     Ty^fiuln.  ttluMrow.  aa  r.   iH6i.  t.  X.  a.  3H0. 

"*)  Analita  £itbobotu^n'  ruskich  w»ka/uje,  >.c  wiosenne  urocjcystoici  „Kusalie 
poiwi^cone  %^  głównie  wspominkom  umarłych  Ru»atki  =^  manes,  cic  miano* 
czki,  jak  w  pieini:  ^^ui^ntoccki.  /icmłnnut^ki.  na  dub  lexli,  koru  j^ryzli,  ^awalilicja.** 
W  pogań«kii]  dobie  umarłych  gracbano  na  c^^^h,  w  la&ach,  aa  rozdroJŁach,  tpo- 
MCaano  do  wody,  dla  Ici^o  galicyjskie  m  a  w  k  i  =  rusałki  wydają  »ic  micsikajaccmi 
m  £Ócach  i  lut>tf.  jak  r^.Kyjkkic  ruinikś  koty&.ić  si^  na  drzewach.—  Tera/,nie)say  cha- 
rakter wodny  ru»alck  lapewno  jest  p\}AAtej«£ym  wytworem;  eńrnc  ruaatkł  w  niicj- 
A«erwoici  równtj,  bci  gór.  —  musiały  ^nikn^^. 

V  t^iuinów  riAWja  n  e  d  i  1  a  ^  tydzień  picciodKiesięŁnicy,  to  san:o  co  wici- 
»ru^ki  tcmik :  rutsalinij  alt»o    nawyki]    w  c  t  y  k  d  e  11. 

^^''cdliłg  mniemani.1  Rusinów,  gdaiei  aa  moraem  bytują  Rachmani.  nic 
Mi^J^^  y  4wet*o  bcacnia  cjt.isu  i  dla  lego  obchndra  iwicta  wielkanocne  wlcdy,  kiedy 
do  nich  dopłynie  od  na«  skorupa  świccnneno  ja)ka.  W  »kulck  tc^jo  i»tnicje  w  lu- 
4]<łc  obyc/a)  wyrzucać  w  wielką  loboi^;  do  i/cki  skorupy  jaj  „kraa/anek,'*  które  do* 
pływaj)  dti  Rachm.viów  na  iwicto  ,l*repołowenija",  przypadające  według  star.  styla 
30  Maju  I  wtedy  tyłko  .R*t  hmnny  «^bchodc^  racbmantki  welykdeyu  Ina- 
aij.  Knchmanów.  na/ywaja  błofioitawionym  ludem  Nawy.  Riucona 
do  rsakł  skorupa  dopływa  do  nich  w  nawtki  wetykdeń  =  cawanck  Zielonego  lygo- 
(tnia;  ale  niewypadi*  nucuć  cal6j  skorupy  do  wody,  lecr  koniecznie  ją  trzeba  roz- 
bić, bo  w  pfzeciwnjrm  mzlc  rutalki  będą  w  ni^j  pływać'  —  J^st  lo  dowód  identy- 
canoici  ruułek  i  nawkami  Wesjcłowski  |ViimiprRifl  pYra.llil  U  roTCKltl  iifphl  ilT. 
Buuiltill  Żurn.  M.  Nar.  Projw.  1885  \Vr/e>ic6  sir.  7—8.  —  DU  sprAwdicnia 
czasu  w  którym  pizypadit  r^cliinański  wetykdeń.  mog)  pniln^yć  surc  ka- 
lendarze Berdyc/.owskie  1  WileO^kie.  Olóź.  w  kalendar&u  Wileńskim  jannark  w  tul- 
utynic  (na  Podolu)  oznaczony:  r.  1841.  —  ta  Kwietnia,  U  J.  w  aobot^  w  Wicwu4- 


m^S^źiaśBail^ 
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świteziankami  od  jeziora  Swiiei*'*),  niemenlcanif  od  r, 
Niemna,  w  ii  ej  am  i  od  r.  Wilii."**)  U  Polaków  na/wy  ru&alek, 
jak  równie  i  obrzędów  zwanych  rusadlnemi  urocrysto- 
ściami  nie  znano,  gdy  przeciwnie  u  reszty  Słowian  obrzędy  tn 
cieszyły  się  wielką  wziętością/^^  a  na  Rusi  rusałki,  podoboie 
jak  u  południowych  Słowian  wile.  nieprzestają  trwotyi  lud  wifig- 
ski,***)  —  Z  tegot  samego  źródła  wynikła  wiara  w  przedzierzgania 


nym  t^odniu,  ale  to  zdaje  się  omyłka:  powinnoby  być  li  ilija  i  ir  takim 
czas  odpowiadałby  terminoro  takich  jarmarków:  r,  i&4S>  —  13  Maja,  i.  j.  «r  it 
dni  od  Wielkanocnej  niedzieli  i  w  r.  ił)47>  takie  13  Maja,  t.  j,,  w  51  dei  od  Wid- 
kanocnćj  niedzieli  Ale  pisarze  rozmaicie  czas  ten  obrachowujj.  Zgody  toesA 
Porów.  Slovańsky  Sbomik   1887,  czisto  S-  «tr.  2oa 

***)     Za  ojainicaie  posłużyć  mo^e  znakomita  balada  A,    Micki«vitta    «5«tie» 
zianka.** 

"•)    Zabylin.    PyccKifl  liap.  57. 

•")     O  rusadlnycłi  świ^tacb  palr£   niŁĆj   w  ustępie  o  ot«  ;h 

•••)     Ze  Słowiaoie  oddawna   ubó&twiadi  mieszkające  w   r.^.    . ,  aly  1  oV-ilł 

im  sktadali.  o  tern  poucza  pisarz  VI  w.  Prokop,  (wylej  cj-t.  19)^  ^c  pod  w 
chrreicinAstwa.  gdy  dawne  bóstwa  stały  się  denioniczn>*mi  dachami,  ZDaczcnie  rcb  «iij.« 
pricobrazito  się,  szczególnie  w  skuick  wtrętu  chrzeiciańskich  pojęć.  Istaiy  T'*^'*r'^ 
skie.  nimfy,  «ile,  pod  wpływem  chrześciaństwa  otrzymały  nazwę  rusatek.  a  nazwa  ti 
szerzyła  &ic  tuk  daleko,  jak  nauka  kościoła  wschodniego  sięgała.  Dla  tcs<o  upewu 
u  Polaków  i  Łuiycianów  nazwa  rusałek  nic  znalaita  miejsca.  Tymczasem  ms  H«iA 
i  w  Czechach,  rusołki  cieszyły  się  wielka  wzictością.  Dotąd  na  Rusi  wterzf.  r«  ?«• 
tatki  ta  dosze  dzieci  ptci  ieAsldćj,  zmarłe  do  przyjęcia  chrztu,  a  clniciai  nemtly 
maluczkie*  wyroiły  jednak  w  postacie  młodych,  pięknych  kobiet  a  dluKicmi*  nKai, 
(iwjatłemi)  włosami  zawsze  rozpuszczonemi.  MicszkaJA  zwyczajnie  na  Jotc  rzakt 
w  kryształowym  pałacu,  zkąd  w  czaiie  wiosny,  przed  wschodem  Uo&cz  mjt!. 
dzą  nagie,  śpiewają  i  tańczą  po  obszernych  niwach  iyia,  Wicdy  MiIcti  ml-*iri 
nieć  nie  śmi  zbliżyć  się  do    nich:    z&lechca    go    na   imitrć.     W  mic 

rzyslych  i  leśnych  rusałki  snują  się  po  wysokich,  rozlułystych  drzeu 

po  dębach,  w  nocy  kołyszą  sic  na  gałęziach,  albo  siedząc  na  tckacbt  n>: 
zabrane  tym  kobietom,  które  kładą  się  >pać  bez  modlitwy,  a  we  Jnlc  f.T 
polach  i  lasach,  wabią  do  siebie  przechodniów,  gonią  12  oieposhiszayaa-. 
i  łaskoczą  aż  do  Śmierci  od  konwulsyjnego  śmiechu,     tiijr  -^   wpł^ «    wla 

ludzi  bywa  w  cugu  5iódn.cgo  tygodnia  po  Wiclkićjnocy.       i  'H   na   Rań 

się  5  i  e  m  i  k ,   albo  r  u  s  a  1  n  y  ,    u  Czechów    rusadlny.  —  DU  aabczpirca* 

od  złych  knowań  rusałek,    dziewczęta,    co  wieczór  tego   tygodnia   ipieiraj%   łz^ 

nego  rodzaju  pieśni,   zwane  rasalnemi,    a  ostatniego  wieczora  tda  do  laaa, 

szają  na    drzewach    wianki    z  kwiatów    w  przekonaniu,    ź<    tem   pr/c'  ' 

które  ubrawszy  się  w  wianki  będą  biegać  po  polach.     W  niektórich 

lak  roocDO  obawiają  się  rusałek,   ic  w  ciągu  nisalnego  ty;;  ^    j,.   :^:k 

kąpać  si^  bo  wtedy  wlainic  lusatki  saciągają  lodzi  du  swc^w  ■i.^.j  tc.c-*. 
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tfc  du«  Hycłi  luaJ^w  nUne  zwierz^u  i  potwory,  mied/.y  kiiiremi 
'powszechny  rt>/.glos  zyskały  upiory   i  wilkołaki.**"^) 

Umarły  nie  pri€*iftvvał  ly^  maieryalnie  i  po  śmierci.    Grób, 

(lo^ła  były  lytko  miejscem  pobytu,  odpoczynku,  a  dusza,  istota 
^powietrzna,    opuściwszy    ciało,    unosiła  się  tam.  gdzie  miały  po- 

Dyt  duize  przodków,    w  dalekiej  ojców   krainie.    zwanvj    raj'*") 
tttt  w  b,'**)   Między  nieł>em  a  rajem,  według-  starożytnej  wyobra* 

Ini,  stała  wysoka  góra,  błękit  niebieski,  z  kryształu  c^y  szkła 
[srobiona.  Górę  tę  wypadało  z  wielkiemi  trudnościami  przebywaćt 
Ifeby  «ię  dostać  do  raju.     Ale  po  drodze  zostawało  jeszcze  do  prze- 


4lobc«{>iec«n)c  mtodcic6cowt,    w  którym  kcchajc  sif  niMlki:    Mlechcu   go  i  ubinr) 

|iU»  ftwc£o  podwodnego   mleukanio,  Iecx   Um    olyytiA:    m^Aytn*    staje    »i%    niklem, 

Ipoctyna  nowe  iyci«,    okr^konp  prrrpychcni  i  nic/cgn  nie    pragnie,    tylko   choćby    n& 

rtnomcDt  opokić  królotHu  podwtidne.     V  mul<>nł»iii6w,  tu.ialki  prtcd  <ielonemt  iwic. 

[tintt  Itiegsjft  pu  bricgach  Ttck  i  jc<lor.  iptcwaj^,  chicUoci^j,  kl^KCt^  w  dłonie  i  ntiau- 

Jak  koty  ;    w  »kacek  tego  naiywają  ich    m  a  u  k  i.     DIa    zubezpiececnia    tlę    pue- 

ciw  nim  mękiyini  laopdlruj];  ftię  w  piotun,    miętę  i  inn^  wonne  iioIa»    które  DAuret 

Ao  cerkwi  t  tobą  pixynoMa.    Ru^jlki  n«J«tr»»nłc]we  t^  w  wt|*iUJO  i.  Jan*  (23  (.'act* 

irca};  w  jciitni  o  nich  nic»lych«i.    S«c)n.    Maippuiju.     196—8;  Złbylin,  Pyc-  Ilflp. 

'**)  U  Pt>)«kow  upiór,  ałcmiec  W  4  m  p  y  r,  B  I  u  1 1  j  u  g  e  1 ,  M  c  n  • 
lachcuftAuecr*  kraiA.  s  h  t  r  ig  a  n  {finyg9i)  v  ^  d  ■  r  &;  Vind  V  »  m  p  i  r  ==  pija- 
Iwka ;  Chorwat.  V  ik  ni  p  e  —  hitetiitna:  »Uv.  Vuko(lł4k=^  vtlkotak :  H  ag  u  p  t  r  i  * 
1 4  =  geniu«  aerun,  ecdca.  Bypff)'jaiai,  vepTii(*uu  łnii  rpor<4i  Bcraitmic  Upiory,  we- 
Fillug  mniemania,  itupy  t  trumien  powatajace.  na  domy  nachodzące,  ludii  datracci 
[krew  wy%y«si)^ce,  na  oltarcc  la^^ce.  je  ktwawii^ce,  vM*iece  lamiijce.  Upiory,  żywe 
[nuj)  mieć  t  umarłymi  schatl/ki,  —  Wilkołak,  u  Cjtcch.  i  btowak.  wlkodlak, 
(chorWAi.  vukAdlak  =  hyacn:i,  dalm.  yukodluk,  olbriym,  rag.  v  u  ko- 
ił ak  =  tttrach.  Urwą  piekielna  rostyj.  ii^opoTom*.  Wilkołakami  miaauw^ino 
blndai,  o  których  mniemano,  ie  ite  tu  pewny  caas  pricmicnili  w  wilki,  potem  xa& 
rwUct*  pOkiawę  por»uctwi<yt  ludjćmi  st^  <nowu  ^Uwalt  ale  lo  &ialhierski  wyniy>t. 
ŁWilkoIjk  ma  hyt  ilrpy,  miti.  wielkie  rogi  i  t.  d.  LinJc.  blow.  O  Wdkolakjch 
[porów.   Wójcickiego  Klechdy. 

**•)     WyriB    raj    unany    u    wsryslkich    lud6w    slowiońskich,    etymologii «nie 
dIc  jctt  Jciacr.c  objaśninny.      Porównywają  gu  te  stJ(0>ind.    rji,li»,     który    w   We- 
I -flach    oinacza    obsiur     powietruiy,    luVi    motic    obłoków.     (Krek.    Kinleilung     43u). 
Slowińców  rajnik  oinacca  tyle  co  amarly,  obywatel  raju.     KMk.  107. 

■•')     W  pomnikach  ulowiatunkich  nawb,  nawi»e=:  martwy,  pnybysit  a  lora- 
lego  świata.     Etymologia  w>nuu  cteronat     Kotlarcw»ki  pr&K^wal  objaśnić  tea  wyra/ 
n&va,  na  Yia^- korab  i  porównać  r  pierwiastkiem  n  a  p.  /.kąd   laciAcw  NeptA- 
100    i    n  i  m  b  u  5  ^ohldki.     Ale  Krek.  w  Meroki^j  u  leni  luiprawio,  dowOiUi  ntc* 
oicbnoi^  uluyniauu  ki^  podobnego  wnio»ku.     ElnlcUung.  419. 
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bycia  morze,  za  którem  dopiero,  gdzieś  na  ostrowiu, 
chodziło  słońce  po  dziennem  obrocie,  lelał  raj.  Tam  wt« 
panuje  lato,  zieleni  się  kwiecie,  tam  zima  ukr>'wa  się  cale  iyefc 
przyrody,  tam  ptaki  ziarna  zboża  na  zimę  przynoszą,  tam  b>tui| 
dusze  przodków  i  dusze  ludzi  narodzić  sie  mających,  —  W  tyw 
raju  bóg  słońca,  Chors.  Ki.rt,  po  dziennej  pracy  odpoczywa,  łnnt 
zaś  bogowie  siedzą  w  obłokach^ ■^*') 

Dusze  przybywające  do  raju  przyjmywały  są^denice*  ktńrt 
sadziły  jakim  bogom  dobrym  czy  złym  oddać  du«śzc  nal«iy. 
W  raju  czy  nawju  był  przybytek,  do  którego  wstępywały  du 
dobre.  Dusze  złych  ludzi  znajdywały  miejsce  w  piekle,  kti 
za  czasów  pogańskich  wcale  inaczej  niż  teraz  pójmy l^•a^o,  Była 
to  kraina  górzysta,  w  niej  działały  ogień  i  ciepło.  Być  mole 
z  piekłem  łączyło  się  pojęcie  o  mękach  przebywających  w  nłedl 
dusZf  ale  to  nastąpić  mogło  dopiero  wtedy,  gdy  z  rozwojem  po- 
jęcia o  dobrem  i  złem,  dusze  wrogów  i  zbrodniarzy,  nieza^lu^u* 
jące  na  otwarcie  dla  nich  raju,  szły  do  piekła.'''**)  Później,  pod 
wpływem  chrześciaństwa  piekło  stało  się  straszną  podziemną  krai- 
ną, pozbawioną  światła,  przeznaczoną  nie  dla  odpoczynku  i  radości 
lecz  dla  wiecznego  cierpienia,  gdzie  złe  duchy  męczą  du&ze  ludi^ 
kie,    pogrążone  w  gorącą  smołę,  albo  w  niegasnący  nigdy 

Do  przodków  mieszkających  już  w  raju  dusze  mogłv  /dal 


»*«)     Srezniew&ki.     06o»£anie    Cojtiiiu.     l^    M.    N.    P.    iSł*^.    N 
O  sxklaiłnej  gór/e  we<Uuł*  pojęć  Polaków  t  Lilwinuw,  W6jctLki.   Kłechily 
O  sikłannćj  gitr^c  w  biijk;ich   i    podaniach   ludów    slowiańskicb.     Wl.    .< 
■w   „Niwie"  r.  1877  lom    XII. 

*^*}     Wyraz  pbklit    wedltij^   Kopitara  (Glivgo1ixa  Closianufi.  iSjfi.  p    rX.,  . 
klosicia  (Oie  Fremdcnworter  io  den  SlAw.  SpTAch.  1867  p.  49),  ma  by£ 
skicgo  pochodzenia,   ale  przeciw  wyprowadzania  go  x  nicinicckićj  mow^*  po«  * 
wno  już  J.   Grimm,    w   reccnzyi  Gtjgoltty   (Goiingen  .    .gcl*łirt«f  Arixrt;ctn    i- 
34-   S-  P*  331^      Kotlarew.ski  ma  ten   wyiaz  la  to<Jowily  blowiaAfki,    ł  • 
jac  się  Krck.    do<]ajc:    das  dus   dcm   Slawischcn    \n  dcii    KumuniscSrT^ 
pbklL,  p  ;i  c  1  H  hicr  iii  der  der  Urspronglichen  nałie  s-ttbcndc  P 
bel  sich  crhalLen   hal.     Emleii^iig.  422.     Dodamy :    £;idokumcn(t>W<i 
xwa  wyrabiacza  &moly  pckdnik  wskazuje,  łc  sam  picc«  w  klóf> 
xwal  51^    peklo,    a  natwa  ta  dokładnie  objaśnia  fk^il  uc  wzięło  }m)^ł. 
ocin  piekle. 
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moŃcie.  drogą  niebieską  po  tęcay,  albo  mleczną  drogą,  wresz- 
tJe  przepłynąć  w  łodjti  morze  powietrzne,  z  pomocą  przewoini- 
ka.**')  Takim  pr/nwodnikiem.  według  Długosza,  miał  był*' 
i  i  ja/**)  przez  Hajka  Wiidzcą  zwany, 

Prz>'toczone     wyZ^j     wiadomo.4ci     dokładnie     przekonywają 

lo  wierze  Słowian  w  iiieAmiertelność  duszy,****)  co  jeszczo  dobitniej 

fwyra^a  wiarę  praojców  naszych,    że  kio    cz^m    zgrzeszył 

;a2ycta,  tł^msamem   karany   będzie  po   śmierci, 

[eżeli  naprzyklad  kio  znaki  graniczne   swego   pola    przemieszczał 

krzywdą  sąsiada,    ten  musiał  je  po  Amierci   napowrót   poumie- 

ić :  albo  kio  dopuszczał  się  okrucieństwa  za  £ycia.  ten  musiał 

śmierci  chodzić  w  postaci  dzikiego  zwierzęcia.**') 

c)  Obrzędy  pogrzebowe. 
Z  wiary  w  nieśmiertelno^^ć  duszy  wynikało  pojecie,  że  du- 
ża umarłego,  oddzieliwszy  się  od  ciała,  idzie  do  nieba,  którego 
Maje  się  mieszkańcem,  —  nieboszczykiem."**)  Wypadało  dopo- 
lódz  duszy  do  prędszego  opuszczenia  riala.  Ztąd  powstał  zwy* 
aj  rozbierania  stropu,  nad  umierającym  człowiekiem,  otwiera- 
na okna  i  tym  podobne  zwyczaje."***) 

**)     MU  len  &  ogólnej   «r)'jftUiij   wyobr^ini    pocHntUi.     Pictct.    Lo   orygincs 
do-Rnrop^ennc«.  II.  ja^j, 

aia-i  Plutonem  cu|*nominabant  Nija,  ąuern  iofcrorum  Tt  tnimftrttm,  ilum  cor* 
Ppota  UuquuQt,  hccyaiorcm  cl  cusioilcm  iiijmalmutur,  pustnUnt  sc  *d  eu  po«t  mortcro 
^D  meliuies  inrcrni  ied»  tlcduci,  Dlugoju.  We  wigl^dcie  bngwtilycinym  imię 
Ki}*  lub  N  y  j  a  nirpncHsUwU  przcmkody  dli  Eblilcnia  z  n  a  w  3  (od  •towiafi,  ptcr- 
iriailku  u  u  (y=^u}. )  Cny  u  cwi;ixku  7  («m  nic^najdujc  «i;  (iluwłaAski  Nftwatit, 
Rramiankowany  w  r^^kopiintk  ]iupi.)Ukiin?  (.Muitumenu  r»lruslav.  e<l.  Miklo&icb.  1851. 
1.  26fł.)  —  PAżniej.  pod  wpływem  chridid&A»lwa,  piicwodnikaoni  du&c  stali  cif  snio- 
Dirie.     KuLlarcwbki    lluip,  OOu.  204. 

***J     PUrt^c  nu  ob>dne,    w  ocjMcb  cbr«eician,  poi;aAslwo  Stowup,   Thicimar 
ut  &ic,    ic  SlowUnie  nuumiej^    ic  z  fydem    docze^nem    WM)'stko    vic    koAciy 
^_J*vtiL,    qQi  cum  moftc  Icm^rAli  omota  puUnt  tiairń   bace  loquor.   Iib.  I.  op.  7.). 
[7prcrdcc»ir  ukie,  w  obec  wyic)  priytocconycb  wiadomości,  upada. 
"^'J     Kh^ek.    irH>»      Wib»M   von  Scłtulcnbcrg,  k   ill. 
^;     KicbLi»£Ciyk  ąnufti  niLbicsiCiyk.  oppos.  picktosiciyk.     Linde.  Stów. 
'*)     Na  Riui  nud  umailym  ^ilejmuJA  »aht;    u  BOlgurarów   xdc]mują   t  sxi6tu 
-„yvlkn,  cmiaUj)  p>1«  nawet  pajęcayof,  v  oadstci.   ie  dussa,  inaj^c  swobodna  pn«- 
|l»c6,    I.ilwitfj  b(;dxic  ino|{l.i  opuścić  ciałoL     U  Słowaków  trudno  umierających   oku- 
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Śmierć  wstrzymywała  wszelkie  zajęcia  i  prace  w  d 
nie  naruszać  spokoju   zmarłego,     /yjacy    starali   się    o   j...  . 
wanie  go  dla  wyprawienia  w  daleka  podrób,  zawiadomtalt  .> 
śmierci  sąsiadów,    dopełniali    sprawy,    którj-ch    on    dokonać 
zdą2y}.    U  Serbów  łużyckicłi  dotąd  o  śmierci  gospodaiTa 
z  domowników   zawiadamia   cały    inwentarz    ruchomy    i   z  K*'if  i 
pukając  do   ułów.    w^ła:    ^pszczółki    wstawajcie,  g"ospodar/   v\.^v^ 
umarł." 

Smieró  nie  rozrywała  stosunków  umarłego  z  /iemiąt  Miał 
on  takież  potrzeby  w  grobie,  jak  na  ziemi;  móg)  zabrać  z  sob) 
swój  majątek.  Zaopatr>  wano  więc  umarłego  w  pokarmy  i  na- 
poje, w  różne  przedmioty  lubione  przez  niego,  w  c^l'iVł 
szczególnie  w  obówie,  koniecznie  potrzebne  dla  odbycia 
ki(5^j  podróży.'*")  Dawano  mu  chustkę  płócienną  dla  obcierania 
twarzy,  zapylonćj  podczas  długiej  podróży  i  pieniądze  na 
przewodnikowi  (wódzcy\  tudzież  niebieskiemu  przewózniKurti 
( pław  cy).  za  przeprawę  duszy  przez  ogromny  potok  wód,  —  mty- 
rze  powietrzne.****)  Ale  nim  u  Słowian  nastały  pieniąd;^  ciernie 
płacono?  Oczywiście  płótnem,  które  w  kupiectwje  kursowało  n^ 
równi  z  pieniędzmi.***)  Obyczaj  wkładania  płótna  do  trumny 
trwa  dotąd  w  wielu  miejscach  Słowiańszczyzny,***)  jak  równift 
i  monety,  którą  z  powodu  spaczonych  pojęć,  kładą  umarłemu  na 
oczy.     Kobietom   umarłym  kładziono  do  rąk    igłę   z  nitką,   jako 


rzaja  liolami,  w  przekonaniu,  ee  z  dyTncin  das^a  uleci.  U  blowun  w  c^lr,  d^ 
ulicuia  człowiekowi  imierci.  umierającego  kUda  na  słomę.  U  Mjxttri)«  cai«rli^ 
kladną  pod  oknem  na  lawę  posiana  stoma.     Kollarewski.  Ilorp.  06.  ao6  '^J, 

•*')     U  Czechów  umarłemu  wkUdają  koniecznie  bdly,    atv    nosi?   i*   I3fc  *!i> 
ojców  krainy.     Cz.  Cs    Moa.  HouSky,     1856.  III.  p.  63. 

•*')     Hajek,  opisując  pogrzeb  ksiclny  I.ubiifzy,  powiada,    ^^   iTn-Ti-*^. 
£al  służebnicom,  ciało  jej  w  drog^   odziei   oblec   i  do  trumny  wtoiy^:    plc^   1 
zloią  monetą,   włożywszy  do  mic&zkai  kaial  klużebnicom,  aby 
szck  ten  wloiyty,  rsekąc:   „toto  ona  ma  dues  Bohu  ncznimcmu 
gi  rozkizat  Ukt  dwa  grosse  mince  »t^i^rIle  do  ruky  prawe,  geden   W  uod  cy  • 
Flawcy,  aby  bez  mcsskanij  dala.**     Kromka  wyd.   1541  lirt  XV. 

»•)     Wyiój  5.   572,  634. 

*^)    Na  Podolu  ktada  umarłemu  do  tntmny  k«wftt  ptdtna.    Wój^ic^ł 
Datnowc  III.  333.     GolębiowsUł.  Lud  Polski,  3$6. 
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symbol  codziennego  Ich  zajęcia. '**•)  —  Umarłego  obmywana 
w  niektórych  mtejscowoAciach  w  łaini.  ale  paznogci  nie  wypa- 
dało obr/ynar,  lx)  ic  były  potr/ebne  dla  wdrapania  się  na  wy- 
soką górę,  gtadką  jak  jajko,  a  wedle  innych  podań  szklanną.  lub 
nawet  2ela/ną.  —  Siad  ukich  pojci^  zachował  się  dotąd  u  ruskich 
roskolników,  którzy  w  pierścieniach  nos^a  obrzynki  paznogci  wła- 
snych, nawet  pazurów  sowy.'**)  —  Do  trumny  kładziono  tak^ 
siekirę,  przyrządy  łowieckie  i  orcie.'**) 

Po  obmyciu  umarłego,  sadzano  go  na  ławę  albo  w  osobnem 
miejscu,  przygotowywano  wszystko  co  byio  potrzebne  dla  odby- 
cia dalekiej  podró>.y :  krewni  i  znajomi  rozpoczynali  pożegnanie 
Z  vlm  Obrzęd  ten  stanowiło  głównie  przygotowanie  napoju  i  po- 
karmu (chleba  i  wina),  wypijanie  z  czaszy  za  pomyślną  drogę 
umarłego.  Przytem  śpiewano  obrzędowe  pieśni,  rozprawiano  o  czy- 
nach nieboszczyka,  biesiadowano  i  cała  noc  pito,  2ycząc  mu 
MOKf^liw^j  podróży.  Podobny  obyczaj  dot^d  zachowuje  się  w  wię- 
kszej części  Słowiańszczyzny,  gdzie  zachodnia  kultura,  lub  ger- 
manizacyja  nie  wywróciły  jeszcze  starożytnych  porządków. 

Opłakiwać  umarłego  nie  godziło  sie  krewnym,  albowiem 
wyobrażano.  Że  ł/y  ich  niedające  nieboszczykowi  spokoju  w  grobie, 
trwożą  go  wzywaniem  do  życia  na  ziemi,  a  on  przygnieciony  snem 
i  ciężarem,  nie  może  dać  odpowiedzi,  tymczasem  łzy  krewnych 
palą  go«  zwilżają  jego  odzież,  która  przez  to  staje  się  nieznośną.^^^ 
Ale  żal.  płacz,  wyrzekanie  po  zmarłym  stanowiły  obowiązek, 
który  na  prośbę  krewnych  spełniały  inne  osoby,  wyrażając,  sto- 
sownie do  pojęć  wieku,  boleść  swą  zewnętrznem  drę-^zeniem  się, 
załamywaniem  rąk,  wygłaszaniem  czynów  umarłego,  zalewaniem 


***)     Stryjkowski.     Kronika    I.    149.:    Gvagnin.    Sarro*cya.    34S.      Wreacde 
'  xiu)dywane  w  grobach  pogańskich  igły  obyczaj  ten  poiwUdcują. 
"»i    Afaniftirw.    IIosTn*!.  0D33]łlii   Cjaniiiłi*  I,  lao. 
***)     Teraa  jesictc  u  Muurdw  j  LolyciADOw  na  trumaic  ktActa  sickirc. 
•*')    Mil  irn  o(;ólne(»o  ioJoeuTopejskii-go  pochodzcnu  obJAiniony  jesi  dosUU* 
cmic  prjLex  Kun«  i  Innych  mitolog^iw.     Kollarcwtki.   iiĄ. 


m^s^ 


jgjjWffi^Jjjj^gglg^ 
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się  łzami,  łkaniem  t  iałoSnem  wyciem.^*')  Obyczaj  ten  u  Slo« 
ków  zachowywano  jeszcze  w  XVł  w.,***)  a  u  południowych 
wian.  na  Rusi  i  Litwie  trwa  on  dolad.^**')  Spełniają  go  malofni 
i  najęte  płaczki-** M  U  Słowinców  krewni  nie  płaczą  po  um_ 
aby  go  niezapłakać.  Spełniają  to  postronne  kobiety,  z«raae 
k  a  j  n  i  c  e ,  a  w  przymorskiej  Dalmacyi.  miedzy  Trogirem  a  " 
tern  narikacze.  które  za  pewna  płace  zalewają  sic  ■- 
wyrażają  w  swych  wyrzekaniach  nieopisany  smulek.  jak  X7}> 


*^"}     W  opisie  unucha  PopieU  na  stryjów,    liistn  Wificenty   0|u>«ttiU  |tk 

Popiel  udając  chorego  i  umierającego,    lyczyl    wUsny    pogrteb    oltcho&iiL     T 
mówi:    tu  moZna  było  s1y»£yć  pnwd^iwe  i  udane  narzekania,    westchatriio, 
iatoine  jęki,  straszliwe  wycia;    zUd  sic  rozlega  sdne  w  piersi   b«cic,    zŁan 
Umywanie,    tu  plyna  Izy   ilrumieniem,    lam  zaJedwo  ujrzyia    na   {iM    wi' 
dziewice  rwą  wtosy,  mełallii  drapią  sobie  twarie.    podeszłe  niewusty  n^ 
bie  suknie.     Bielowski.  M.  P.  IL  268.     Możnaby  to  poczytywać  aa    ttu..~- 
krzykniki,  ale  lam  Wincenty  mówi,    ieto   byljr   pogreebowe    sabo*- 
obrzęd  y»  jakie  duś  jcszcjc  (w  XIU  w.)  pogaństwo  aa  por 
obchodzi.     W  obec  taktcgti  zupcwaieiiia,    czyż  mamy  powód  nic    wc- 
karzowi ' 

3A0^     W  artykułach  Murańskich,  po  słowacku  spisanych  w  r.  t  $^$  art.  XVTI 
poj^nuwiono:    pobanakć  nad   mrtvyni  l^lcm  nankaoii  dirikani.   kwUcai.    nik 
mdni,    kterć  bywa,    s    Yy&itov&nćm    kde  jakycłl    skulkA,    a  uiMnkO   mrt«efao  ftjiirvr;i.^ 
ma  se  prec  zanechati.     Bożena  Ncmcowa,  w   Cz.  Cx.   Muz.   1859,  &.  508* 

*^j  Wyrażanie  smutku  zewnętiioymi  znakami:  drapaniem  i  ' 
znane  jest  wszystkim  narodom  oddawna.  W  starym  testamencie.  V 
XIX.  2S,  powiedziano :  „  a  za  umarłego  nie  będziecie  rzezać  ci*la  m  »aac£Ow 
Kuaków  jakich)  ani  piętna  sobie  czynić  będziecie."  Toż  samo  powlOrz"  "  *- 
dze:  Deutoronomium.  XIV.  1.  „nie  będziecie  się  rzezać,  ani  czynio  bę<i 
nad  uraarl>Tni."  —  Według  Wulgaty  wyd.  1599.  —  U  Greków  podolicj  ur^s 
rozpowszechniony  byt  w  Atenach.  l^Mularcb.  Viu  parali,  Solon.  ai).  V  Ka)ii 
w  zakonach  XII  tablic  powiedziano:  Mulierei  genas  dc  radunto.  (.  y  kohisool 
nic  wypada  drapać  sobie  twarzy  przy  śmierci  kago.  Mnd&two  iosjcli  iwisJcstw 
o  drapaniu  twarzy  u  Rzymian  i  innych  ludów  zebrał  prof»  Chwboii..  Ilartcsti 
o  CiaDJiHaKi,  I)  Pyccaai-b.  n6tn.-Dacma  128—130. 

^^)     Kajmywanie  płaczek    znano    oddawna     Klonowio   if"  1604)    *r  |«»eC|«;^ 
t:en)'m   utworze    Roiolania^     hegzametrem  piuinym.    o  iw><zaj.ich    K  u  s  t 
opisując  obrzędy  pogrzebowe,  rozpowiada    jak    po    skonaniu    człowiek- 
i  lamentują  najęte  płaczki,  jak  wyrzekają  o  stracie  oicwyuagiodzonćj:  C«i 
mu5  parebit**  Cui  mea  proles?  Qui  pinques  agros  te  moriente  colcl?  Qiri  pecw^^- 
Quis  promct  uipite  mella?    Koxolama:    Sebastyani    Salmorcennb    AcYrm.     K: 
1584*     W  przekładzie  poetów    poU>ko>łacia6kicłi,    3Jaliuowskłq*o.     ^/^ 
Rołolania  przetłórauczona  przez  śyrokomlę,  —  niedokładnie.     Koł1~  - 
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Im^i^sr^  dJ^  nich  c2<owipka.     Wyr/»:kania  te  odbywają  się    we* 
!łag  przyjetó)  formy.   Najpitrrw  rozpowiadają  r/óm  sie  trudnił  nie- 
boszczyk, potem  chwalą  go  i  koAc/*!  odwołaniom  sie  do  przytom- 
nych  i  gospodar/y  dorou.**')  —  Bywa   i   tak,   żo  płac/ki,   nie 
ipro*tzone   naw<H,   same  zjawiają  się  dla  oddania  o?itatni^j    czci 
jmartemu,  w  skutek  pr/yjaini  dla   pozostalłij   rodziny. ■•"')    1    nie 
lylko   u    Słowian,    ale    u    wszystkich   ludów    arjjskitfjro   szczepu 
placK    po  zmarłym,    wyrzekanie,    smutek,    życzenie    mu    pomy si- 
ej   łlrogi    i    zaopatrzenie    w  pt^trzebne    pr/ethnioty    istniały    po 
irszytkie  czasy.     U  nadbałtyckich  Lolyszów  w  Xlii  w.,  [hh\  uci- 
Rkiem  Niemców,  zabraniających  pogańskie  obrzędy,  lud  potajem- 
nie w    yłebi   lasłiw   spełniał   pogr/eł>owe   obrzędy,     płac/ac    nad 
jmarlymi,  którym  kładł  do  grobu  pokarm,   napój,   sit-kin;  i  kilka 
lonet,  mówiąc:  ^hM  biedaku  do  lepszego  świata,  gdzie  nie  Niemcy 
obie.  ale  ty  Niemcom  rozkazy wa*-  bed/ie.sz;   oto  tobie  pieniądze 
ia  drogę,  a  na  wypadek  i  topór/***) 

Obecnie  u  wszystkich  prawie  ludów  słowiańskich  umarłego 
cłada  do  trumny,  ale  w  starożytności,  podobnie  jak  teniz  u  nie- 
clórych  plemion  bółgarskich  i  u  Czarnogórców,  umarłego  zawi- 
jano w  łub,  albo  inny  przedmiot  i  składano  w  jamie  wyło2on«^j 
leskami.  Na  Rusi  we  zwyczaju  było  wpychanie  umirłego  do 
wydrążonej  kłody.  Podobne  kłotly  znajdywano  w  czeskich  mo- 
jUach.'*"*'^)  a  u  roskolników,  w  gubernii  CzemihowNkiAj  trumny  do- 
robią  nie  inaczćj  jak  z  całkowitej  kłody.****) 


«•*}     Bcrczin.  \o{Miatin.  U.  SU* 

**^)  Kltin.  Dic  Slowcneii.  Kin  Bcitrag  <m  tCcnntnUa  der  ^ilcl»ljvcn,  W  rc* 
ot>iitnie  (Imurctoue  Jo  rcti^ltcyi  Riukiej  Biesia>ly  i  wydrukowano  i»o  rosyjtktL 
Pyrfiran  liUioN.     1857.  L  IIL    Nauki.  9.  «|i. 

*"*)  „Złchr  hin  łu  ilie  imlcrc  \V*cU,  4d  wiriił  tUi  ubct  tUc  TetiUch<n  berrhchm, 
fjo  wit-  dUhirt  tilKrr  <lkU  (;*^łiL'ir«Lhef  łiAlien,*  l.ivrt»iliu»  Archontologia  Crismic 
Hbt.  1,  foU  iiy.  —  CyUU  n  \lo{\mMn\a  S<f.  ici.  Iwit  II.  jj6— 7.  —  W-«ii..nk*iir 
>  lem  i  l*\j)i\n.  Pycitc  Ilup.  114 

•**)  Maciej  Kalina   x  Jatitcmtejna.    Bohnu-M^ł  „tm...<^;»Ł;  Opf0rpliti.>..  1....1... 
tiScI  AltmltUmcr.     i^ru^A.   1836;    u  Kotlaicw^kieco  3i8.    Toł  tama  w  GteKliirchU 
tllbcbe  Stnflicił   1847-  IH.  II.  p,  nj,  aciju,     Kraszewski.  5ataka  u  Slnwun    «.  V5« 
"•j     KntljKWtki.  iiy. 
Tom  U.  ji 


ó)  Chowanie  umarły  en. 
Wyprawienie  umarłego  w  daleką  podrói  odbywało 
dwojakim  sposobetu :  pogrzebaniem  zwłok  jogo  w  ziemi,  albo 
spaleniem  ich  na  stosie.  Ktiiry  z  tych  dwóch  sposobów  pogrzebu 
jest  starszy  i  dla  czego  u  Słowian  zwłoki  umarłych  jednocześnie 
palono  lub  grzebano  w  ziemi,  tego  dotąd  nieobjaAniono.  Doonr- 
słów  nie  braknie.  Lecz  gdy  jedni  utrzymywali,  że  palenie  ciaI 
^vypada  przypisać  koczownikom,  którzy,  przenosząc  sie  z  mJej&ca 
na  miejsce,  chcieli  unosić  z  sobą  popioły  przodków,  a  grzebanie 
w  ziemi  —  ludom  osiadłym,  —  innym  wydało  się  wiaAciws/ein 
podwójny  sposób  chowania  umarłych  wytłómaczyć  różnicą 
religijnych,  w  skutek  czego  je<lne  plemiona  słowiańskie  irom<a| 
się  zwyczaju  palenia  ciał  umarłych,  —  a  inne  grzebały  je  w 
mi.'*')  iJIa  braku  świadectw  sprawę  te  objaśniających,  yry]^" 
dałoby  udać  sie  do  zabytków  pogańskich  znajdywanych  w  gTD* 
bach,  ale  z  massy  wykopalisk  na  ziemiach  słowiańskich  d<v 
konanych,    obecnie  nie    możemy    jeszcze   wyciągnąć    u-nioisków« 


*•')     Obrtętly  puk'nu  cijl  zmarłych  u  In^tow,  tircknw,  Ki\ 
twinów,   itaj**iylaych  Tcutonuw  i  Słowian,  chociaE  rójtaily  si^  w  s 
ibly  jednak  uKÓlną  cccJie.     Tylko  ludy    hanu,    wskutek    gier- 
pojęć  rcligijnychi   wcześnie  pnretidly   palenic  /matlych.  —  J.  G 
lenie  doi  wUkiwc  liuloiri  w<»chu(la,    sUr&xc  jcbl  oti  giicbanU  w  dcmi.     fUcder  dv" 
V«rbrennen  der  Lcichcn.  w  AlihAndl.  d.  BcrUn,  AkacL  1849.  p.  t^t.L     ISdflU  < 
taj^c  się  Tia  badaniach  lingwistycznych  i  pordwnywoj^c  ohr/y^y*    lod^iei  A«^mIi 
hUtoryccDc,    twieidri,    £e    w    Rzymie  miinc    były   dwa    sposoby    p 
Kuma  idbronil  spalić  ciato  jego,    a.  póinićj  we  300  lat  pr^wo   XIł 
pilenie  ciał,  stanowiąc:  linminem  morinum  in  urbe    ne    %  ■ 
iłrłlo  cle.     Palenic  ciat  przysługiwało  mo/.nyui,    a  lud  płispołily  .. 
PictcL.  Lc6  ori^inrt  IniUi-Euro|>iencs,  II.  p.  50^ — 5»  5*9»   —  Al« 
«e  patenie  ciał  u  R/ymiaa  nie  była  pierwotna  instytucyą,  gdy  ^"-^ 
ciała  poległych  no  wojnie  sastawaly  długu  nicpoKUcbanc,  wp' 
lenia  icli,  co  nic  [>rrcsxku.li:aKi  wiciu  rodzinom  Kachow>WAi    -i 
w  rudeinie  CorucUo,     w  której  nikt   ai  do  dyktat^tra  S)  Mi  nic 
eaś  fo!tul  opalony  t  obawy  zemsty  £a  to.  że  dolo  Manu:»a  IcuAi 
Jli&l.  Nttt.  Ub.  VIt,  c.  55.  —  Innych    bfldatry    nic    miejsce    !ii    br 
Włkaię  tylko  Lelewela.     N'UTtiismattqnc  dn  moycn-age  łSjS  t,  Mt,    p. 
I.t.tl.i  w  łł.ini.i.^  studicn    1844,  X.   109 — 1 1);  Kot)arew«Vi.  Bori*<-'     ' 
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T)la  uprzytomnienia  więc,  chocr  w  częici,  wyobralenta  przodki^w 
naszych  o  paleniu  i  grzobaniu  w  ziemi  umarłych,  zwracamy  uwugy 
na  świadectwa  historyczne, 

Najdawniejsza  wiadomo^  o  pali^niu  u  Słowian  zwłok  umar- 
łych /awdiiięczamy  ś.  Bonifacemu,  który  w  liście  pisanym  r.  745 
do  Elibalda  króla  Mersyi,  zaświadczył  o  dodrowoincm  oddawa* 
niu  się  na  śmierć  Słowianek  vr  Turyngii,  aby  być  spaloncmt 
na  stosie  razem  z  umarłymi  mciami.^'*') 

W  Polsce  jmlenie  ciał  umarłych  poświadcza  Thietmar.  mó- 
wiąc że  za  Mieszka  1,  gdy  ten  poganinem  był  jeszcze,  kaM<^j 
z  źon  po  stracie  meJta  swego  na  stosie  spalonego,  ucinano  głowg 
i  tym  sposobem  iona  odchodziła  za  mt^Jtem."**)  —  Z  innej  strony 
od  arabskich  pisar/y,  mianowicie:  Ibn-Dasta.  Ibn-Fodlana.  Ma* 
sudi,  Istarchi-al-Tarsi,  Ibn-Haukala.  Ibn -  Wachszii,  Al- Bekri, 
Edrisiego  i  innych  posiadamy  dokładne  wiadomości  o  paleniu 
ciał  umarłych  Słowian  i  dobrowolnem  oddawaniu  się  Słowianek 
na  jimiorć,  byle  być  spalonemi  razem  z  umarłymi  meźami  ^■") 
Wiadomości  tych  pisarzy  tycv;j  si*;  nittiylko  wschodnich  i  z;w;ho- 
dnich,    ale  i  południowych  Słowian:    Serbów  i  Bółgarów,'^')  — 


^*)  El  Wioetii,  ((uikI  eit  fi^diiiiuiutti  rt  Jcterhmucn  i£cn»  homknum,  Um  Toagno 
ido  iiułtritnonił  umorctu  ntutuum  «crrviiiit,  ul  tiiulier,  viro  prupril  motiuo,  vWi'rc  tr(-u»vt, 
et  lautUbtlu  muUcr  Utlcr  illas  cuc  jitUicAtur,  i|U»c  proptia  ninnu  atbł  moncm  imulKf 
%t   in    ana    struć    paiitcf    «rde*t    cum    vtr(>    su  u.     Eiben.  Rc^f.  N.  6. 

*")  In  tempore  patris  ni  (I  e.  MiBccomo)  cum  is  iam  gwolilis  cmi<l  uni- 
quiicquc  mulier  pod  ^trl  «xcqulai  •ot  tcne  creroati  de  co  n«  ta 
vab.icquitur.  ThletrnAr.  VtU,  3.  Biclowftki.  M.  V,  I.  313.  NicwUdomu  jednak  ciy 
(lobroM-nhiic,  lali  pod  pnymu&em  iona  dawata  swij  glow^ ;" 

*=•)  I1>n-Ua«t,  okolu  r,  hH  pi^^r,  że  u  Slowun  utnurlyuh  pala,  iitny  umar- 
łych łiiilccJCH  M)l>ic  mucru  iccc  I  twitfAc:  jcAcli  uuiuily  ta\&\  my  iony.  to  u  x  nich, 
kttSta  /apcwniaU  o  Mcec^6łiicni  do  nir^o  przywiązaniu,  prtynoaila  do  trupa  dwa 
ilupy,  wbijdU  je  w  Aicnijc.  04  uich  UUtdU  poprzek  ti/ei;i  tlup,  C4  ftr^dck  kl(!iirj:ci 
pruywUcywAta  &/nur  I  ttan^wuy  lui  Uwk^  koaicc  wnura  JtakręcAta  sobie  kuhł  wayii 
wtedy  przytomni  wyciągali  x  pod  jej  nóg  Uwk;*  eosiawując  tak  powicMon^  kobiutę 
uk  du  Kjulusccnia  ftic.  Potem  Irup  )^j  nucony  du  c>f;niu  —  ptun^l.  Ctiwol)»i>ii. 
nml^rTtil   Iknri.-^ljCTa   19  — >».   Pod^thnic  AUttckii  ł  Matudi  Kunik.   .\.t-ririqin.   53. 

*'*)  llarl(iivi.  w  dAlcle:  (jcajaiiiii  Myi  yjiiMaiirłfu\  i>  UiicaTt^OfJi,  o  Ibn-hodla- 
ate  •.  07 — 9<;,  —  o  Masudj  ij^,  i£g,  136;  o  Itlorclii  I9J.  I^UwcU  Gćogrup,  du 
moyin-i;;;c  o  Kdriii     lU   cl  IV.   185. 


Wreszcie  zapewnienia  Lwa  Diakona  o  spaleniu  przez  woj<^\r  fto* 
skich  swych  towarzyszy  poległych  w  boju  z  Grekami,*^)  a  Niy 
stora  o  paleniu  umarłych  u  Radymiczów.  Wiftycz<>w,  *^' 
nów  i  Krywiczów/'")  wymownie  poświadcj:aja  o  ro/pow  .  ,.  ...dĄ 
niu  tego  obyczaju  w  północnej  Słowiańszczyznie  aż  do  XI  w.*'^) 
Wszakże  wzmiankowani  pisarze  wyraźnie  mówl^  że  obok 
palenia  umarłych,  istniało  grzebanie  ich  w  ziemi.  Według  Ma- 
sudiego  Serbowie  palili  a  Iłólgarzy  grzebali  umarłych  w  zieml*^ 
Polanie  i  Drewlanie,  jak  poucza  Nestor,  także  swych  umarłych 
grzebali  w  ziemi. **'**)  Pieśni  czeskie  obok  palenia  wspominają 
także    o    grzebaniu    w  ziemi    umarłych.'"^     Wreszcie  u    Porocł- 


*'*)     Lew  DiakuiK  około   r,   <)S9,    opisując  walkę  ks.  Swiatoilawu  c  Crc\-UTil 
w  Iłólgaryi,   po<l  Dorislolcm  (Sylistryj^)  powiada.    U  T%t  v  nocy  Rn^y.    wy. 
z  wuTowiii  na  pnie,  ecbiiili  poległych  KowAtrysty  trupy,  kti!>re  spalili^    ciiklńw^Ni^    u*- 
nimi    mnóstwu  jeAcAw    i    kołiiet.     Po   ićj    krwawfej    ohiir«e    Rosy    ta^li    «  t,   Iilc** 
diieci  i  kogiitAw.     S/anując  hcIteńsUic  niysleiyjt,  kttjrych  oni  nauc/ylt  vi. 
nteiircuw  Anachamsa  i  Zuniolksisa,  albo  od  towarzyszy  Achillesa,  Riwy 
unuHymi  spclninb  ofiar)-.     lIcTupłn  wyd.  Pctcrsburgskie  r.  i82ij.  k%.  IX«  nn,  ^ 

■**)     Nfstor.  lo.  Bielowski.  M.  P.  I.  55g. 

'^*)  Pieśń  Czestmir  a  V1u51av  wskn/ajc  na  obyczaj  Ctcchów  pnynMKBM 
bugóm  opiekoAczym  catopalnych  ofiiir  i  oręAy  ^ntłgów,  /  ctego  badacce  wr  ■  - 
lenili  AwU>k  umarłych  w  Czechach.  Szczegółowo  nad  tern  x.uUnawta 
w  dziele:  Uft»  Schriftwtrscn  unii  Scbriftthuni  dtr  bohmisch-sloyeni^chen  V, 
1807.  s,  86,  —  Jcicli  przypomnimy  grobowiaka  pogaf^itkic  w  Czcchudj  • 
cawicrjjnce  w  sobie  laką  masę  pozostałości  pogańskich  ońar,  koici  cwieiscecyUi  1  ró* 
/.nych  rzccjty,  że,  wcdlugf  uwagi  Kaliny  z  Jelenstejna,  w  lem  miejscu  nojiniiiti  i'*i 
lut  oliary  bogóro  pr/ynustone  byd*  musiały  i  y.e  lak  cia|»nęlo  się  sd  da  cltr 
cj^asów,  tedy  nic  wyda  się  nieprawd upudobnem  palenic  umarłych  wC<«t 
je&Kcte  nie  rot&tr>yga  pytania:  jaki  mianowicie  lud  palił  tu  umarłych.  ch< 
żać  wypitda,  xc  ogromne  iarowis/>c£a  tylku  na  tiemiach  slowiAńskich  oJkryic  u^^iUff 
u  Tcutonów,  zaś  lylko  gdzie  niegdjtic  mutc  grubowiska. 

•"^)  Masudi  mówi:  Słowianie  dzielą  si<j  na  mnogie  narody;  wi 
pteniłon  ich  są  poganie,  którzy  pahj  bwycb  umarłych  i  c/-AĆ  im  i»,l,tiM 
CKnRiiilifl,  135. 

*'■)     Nestor  nic  mówi  wyraźnie  aby  Polanic  i  LhcwLinic  ^  ,iKi.p\  \ł  m   iirii.4i(t^ 
w  /.iemi,  ale  nic  wyliczając  ich   pomiędzy  (dcminnami,  kloir  paliły  umarłych  }mV 
dyraic/e,     Wietyc/c,    Sicwieranic    i     Krywiczc,    daje     do     zruzuuucriia, 
i  Drewlanic   mich    iutiy  ubyc/aj    chuwania   umarłych,    podobny    do    chr/t- 
j*  £rxebanie  w  /icmi.    ł'or.   Kronikę.     Biclowski.    M.   P.    I.   55g. 

"•)  W  piv4ni  ^Zabój  a  SU^oj"  —  „Uimo  k  wrhu  (łohriłtAt  mih 
i         bohovom,    i  urno  boh^m  spdadm  dat  mnostv1e  obMii    u    Im   h\kkM     ' 

"'"'"    ■'^^^•'■^  '■    'nlin'      -   Ilanus(   ohjainia,    ie  pogrub   w  •(•mi    i.- 
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grjcebiino  w  la-sacłi  i  poUch,^'')  a  o  paleniu  ciał  żadnej  wzmianki 
nte  znajdujemy.  —  Tym  sposobem  o  używaniu  w  SlowiaAszczy- 
2ntr$  jednocześnie  dwóch  sposobów  chowania  umarłych  aż  do 
wprowadzenia  chrze.ściańMwa,  za  wyłączeniem  Pomorza,  niti  mo2e 
być  \v;^tpliwo:?iCi.  Co  >ic  tyczy  Pomorza,  to  badania  tamtejszych 
grobowisk  nie  dajfj  dot^d  możności  wnio->ka  o  c/asio,  w  którym 
zaprze^uno  tam  palić  zwłoki  umarłych. 

Ponitrważ  śmicrcS  w  pojęciu  Słowian  była  tylko  czasowym 
odpoczynkiem  umarłcyo,  który  za  grobem  miał  pędzić  żywot 
zicmslci,  wypadało  wi^c  ur/ądzić  ws/ystko  dla  stósowneyfo  żywota 
w  krainie  ojców.  Z  takic^^o  poj^-cia  wypływała  idea  palenia  ra- 
zem z  umarłym  jego  żony/**')  sług  i  niewolników.'*"')  Dusze  ich 
miały  w  dalekiej  krainie  połączyć  się  zdusza  umarłego  i  względem 
niego  pełnić  swe  obowiązki,  uk  samo  jak  na  ziemi.  Z  takiego 
pojęcia  wypływało  także  zaopatrywanie  umarłego  w  przedmioty 
do  życia  potrzebne:  zabijano  wiyc  konie,  woły,  koguty,  kury, 
które  razem  z  umarłym  składano  do  łodzi  i  razem  z  nim  palono. 
("iekawe  w  tym  względzie  sictegÓiy  znajdujemy  u  arabskich  pi- 
sarzy,    odnośnie    do    Słowian    południowych***)    i    wschodnich. 


prottym  tylko  obrzędrnu  ale  miał  jr!»r<«c  inny  ucl(  miAtiowicio  usypanie  irysokicj 
muliły,  na  |i»mi|tkc  zwyckc«twa  naJ   wtu|>ftmł.  —  Schriftwc^en,  H6, 

'^)  O  nawnkofiych  romorjiAii.ich  i.  Ouo  w  r.  1124  mówił;  iic  kcpirlUiU 
morluos  cliń>tUna-»  intet  (jd^iiack  in  %nvh  aut  id  campis.  hcĄ  tn  cimitcrii»,  :«tcut  nio^ 
oA  omiiMini  tltri^ti^itiOrum;  nc  fuHtc»  tu\  bcpulchrj  corum  poiunt.  Kbbu.  II  11. 
Bkluwhki.  M.  P.  U.   is. 

''*)  W  kiccbilach  poUkicb  uinicr^j.\u  kobłeti  inuwU  ^jnędz^j  pottuę  tlę 
<  moim  m^iem  i  pinem.*'     Wójcicki,  Klechdy,  paŁri  Gorejące  palce. 

'^1  Hu<Ji>bnic  tI>i;ilo  nli;  u  Gallów  o  L  Cv£ara.  któtj  mówi:  funcn  »unt 
pro  cuUu  GAtlurum  tnoffTiifłca  et  »uinptuu9a:  oinnUfiuc,  ((uac  virtt  cotiił  fuiwc  grbl* 
ttantur,  m  t|;neni  tnfcrunt,  nUm  aoinulia*  ac  pauIo  supru  hanc  memonam  >ervi  et 
c1ienlcv,  ^uoa  sb  lin  tlilrctuN  £■.<«£  consŁabat,  ittsŁis  runcribak  coofectU  una  cremabnn- 
tur.     Dc  licllo  Uall.   VI.   19. 

***)  VVedlQ{*  MMudi,  u  Uunlianóir  (łiolyati^w)  po  iadctcł  pana  rabtjaj) 
^k  i<^  i  domowDikiSw.  Najprzód  rozpowiadaj  ii  im  m^dre  prsypowte^  potem 
wrk4y^tkUb  nłxm  i  utuaityin,  mówiąc:  „palitiiy  kh  m  tym  «wiccie.  dU  l«i;u 
:  b^-d*  S|mlrni  n*  tamtym  iwiccic."     U  Scrh;*iw  lud/.ic  ^mni  1.  jędy  umIrtJ 

ich  kiól,  albo  ^lowa  (rodu.*;,  pal^  lak^  jc|£o  konie,     ilarka^^ ■>   127,   I3&. 


—     So6     — 

A   im    bogatszym    lub    znakomilszym,  byl  za  życia 
lem  przygotowanie  do  spalenia   go   wymagało   dłui^,  ..^ 
większego    przepychu    i    obrz^owego    otoczenia  '*')       i 
działo  Me  i  u  Litwinów,    którzy  0.3:  do  wprowadzenia  c:liree> 
iitwa  w  XIV  w.,   ciała  umarłych  palili,  a  jako  przykład  moJcemy 
wskazać  pyszne  przygotowania  do  spalenia  zwłok  W.  K*.  V 
skiego  Gedymina  (r  13.5^;,   z  którym  razem  na  stosie,   vr  m' 
gd/ie  r.  Wilna  wpada  do  Wilii,  spłonęły  jego  oreże,  łowieckie  i 
rządy,  sokoły,  charty,  najwierniejszy  sługa,  koń  z  siodłt3in^  '"Py  na 
nieprzyjaciołach  zdobyte  i  trzech  więźniów  Niemców  zbrojnycrh.**^ 
Tam  gdzie,  zamiast  palenia,  zwłoki  umarłych  grzebano  w  ^u^• 

mi,    trzymano  sie  również  zasadniczego  wyobrażenia  o  p"^    -^ 

życiu  umarłego  w  krainie  ojców.     Stosownie  do   tego    ut 
umarlemti  mieszkanie,    dom,   dla  czego  w  ziemi  kopano    m^ 
nakszlalt  komnaty.''**)    Biedaków,  zawiniętych  w  łuby,    wyj 
nycli  do  wydrążonej   kłody,   albo   nareszcie   położonych    w 
jjjc  8Hrs^  Wprost  do  jamy  spuszczano.     Dla  zamożniejszych   micj> 
odpoczynku  ołjstawiano  deskami,    albo    kamieniami,    zaopatrują 
ich,  równie  jak  przy  paleniu,  we  wszystko  co  było  potrzebne  dU 


*^    O  spaJeniu  pewnego  iLiiakomitcgo    Rusa    w  pyseate    |tt:;. 
mfcm  Ł  jego  slkiAca,    która  ilobrowolnic  pricdtem  oddala  się  tu  CAtluc.-.-!'*., 
X  utęjcem,  koAmi  i  wotami  wprzód  zabitemi,  pokirm^m  i  inn«mi  nccxaAł,  ^xv 
wo  lo/.powicJiiat  Ibu-tadlnii.  Hnrkawi.  Ocasaiiui  s.  91— luL 

■**-\l     StryjkowskL     Kruuika  I.  385. 

*^)     Odkrjly  przcj!  pr.  Simokwosowa  pod  Surodubcm  na    L^ 

kurhan  ma  w  obwodzie  70  arsiynów,    wysokości  nad  powicwcbnia      ,  _ 

Niv  głęboki  3  ars?.,  od  powier7cbni  odkryto  grób  ttolony  x  dębowych  Ict6kt«  ] 

wanych  żelaznymi  gwoździami.     Grób  dług.  4  ar;/.,    wysok.  lV«  atm*  owkr   ' 

człowieka:    ^kawat  czaszki,    3  zęby  i  dwa  kawałki  Uotlr),  zawiniftofpo  w 

zowa.     Jfa  spodzie  grobn  topór  żelazay,  nożyk  źcUzny,  3  t 

tkaniny,    żelazne  krzc:3iwo  i  krzemień,    4  jclaenc  obrccae,   : 

diiźka  od  zc^nitego   wiadra    drewnianego.     Tamże  rotkopany   1    dt^  ::y    ktłtti 

bamokwftsow,  w  czasopiśmie;  jtpcmuii  ił  ilonasi  Poeria  i^Jye.  it- 

*"*)  Śmierć  księcia  Igora,  żona  jego  Olga  odemidLs  |- 
OrewUnskicb  w  lodzi  żywcem,  a  innycb  spaleniem.  Kcstor  w  1 
W  ta,  Koroiiyszcwie  o  40  werslw  chI  Ż.ytomiti*  snalfzioDO  1 
w  (.   t."  Kraszewski.     Sztuka   u   Słowian.    l96iX   a.    <Ji.     U  •w- 

a-.itMiI.  ^"  wyicj   5,    Sol. 
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żywota  po  irnierd.  Ka/cni  %i  ^ »  .  laii.ii.jm  ^r/fluno  ?.o»c  jego, 
ftlug^,  niewolników,  bydło,  odzież  i  ruźnc  upi^-kszcniti. ***'*)  —  Z  wo- 
jownikami gr/cbano  ich  orcZe,  /broju.  kontr,  i  ruhiikami  bydło, 
adekiry,  nołycy  do  strzyżenia  owiuc«  i  kobi«.'taxni  uptt-kszunia.*^') 
Niekiedy  do  grobu  wkładano  splecione  rzemienie,  niby  drabino, 
po  której  tius/a  miała  włazir  na  wystuka  góre-raj,***)  albo  młot 
dla  rozbijania  góry.  Wszystko  to  miało  symboliczne  znaczenie: 
peyi  woiy,  koguty,  oznaczały  2e  dusza  miała  unosić  %\%  w  wysoka 
krainę,   gdzie  się  ruszają  obłoki  (woły   i   krowy)  pędzone  wia- 


asu. 


trem  (psami)  i  oświecone  niebieskim  ogniem  (koguty). 

Nad  umarłymi  pogr/ełMonymi  w  ziemi  nasypywano  i>.ij^o- 
rek  w  kształcie  kopca.  Takie  kopce,  zwane  u  Polaków  iaU 
ni  ki  lub  kościeliska,  w  Rasyi  takJte  JSa  1  n  i  ki/"**)  te- 
raz kurgany  i  sopki,  w  Litwie  właściwej  eitg  a  u  lis,  na 
RuAi  litewskiej  kurhany,*^')  bywały  większe  i  mnicj^sze,  sto- 
sownie do  godności  lub  /.amo>.ności  umarłego.  Żalniki  sypano 
zwyczajnie  nie  wysokie,  w  rodzaju  kopca,  nie  wyżćj  siedmiu, 
btóp.  ale  znakomitym  i  sławnym  ludziom  sypano  wysokie  mo- 
giły na  wzgórzach,  lub  przy  wielkich  drogach,  w  ogóle  w  takich 
miejscowościach,  gdzieby  widziane  być  mogły  przez  tłumy  tudxt. 
W  Czechach  sa  dwie  znakomite  mogiły.  /  których  jedn^,  według 


'***')  Według  Ihn-I>a&ta,  u  Rusów  JU  luil^t  (nrtkomituych  wykopywano  mo- 
gif^  w  kftjctolcic  ilu/egu  (fumu,  kUdtiooo  umailcmu  odŁicl,  briin:,olcty  ctote,  klóic 
on  nttvil.  mnóstwu  wtkiiiAtńw.  iiaciynia  t  nii)m}&ffij,  bit)  moncłc  Hoł^,  Ukic  iia)u* 
kodiuAk^  £on^  ^)^Ąi  '•^tcni  utwói  mngity  jidklAdauu,  a  JIodu  w  /:miUnicciu  umic- 
tald.  Chwul&on.  ItuiUTln  40,  Według  Al*bckii  u  Boidianuw  (iiótg4i6w;  umar- 
łych tpuizc/aj.;  <!r>  ^lijbokiej  mogiły.  Ra^<:m  t  tern  Ainuł/aj.')  żonę  umiirlcijn  i  Uuj* 
jtEo  wcj-ic  do  mui;Tiy,  tdztc  /iSsUjA  do  imicrci.  —  WUdijmoić  tu  piKicipnicla  t  \U- 
«adU     KuMłk.  A4-6t*i(|fH.  64. 

■•')  O  noiyoch  i  ^cdobaeb  kobiecych  znajdywanych  w  gfobach  »lowian»kich, 
Tyukicwiu,  BftdanU  Atchcologicaie  66 — 7tt* 

*••)  Na  Litwie  po^^nic  lyiie  1  nicd/.wtcdiLic  p.uru»gcie  palili  t  ułiiarlyini,  wic- 
Tliy,  ie  lUh  giSic  wielka  d  p»ykr^  ka  ludnemu  dniowi  inicłi  wy5tcpyw«iL,  Stryjko- 
wski, Kion.  h  144. 

•■■)  Tak  priynijmniti  il<"»mac*q  badacif.  KoUiicwski.  litu prń.  Ofiu*!.  7^. 
a4o— I.    ' 

W)     w  StogUwtc    ..   i 33 i,  —  uonpUŁi.    K,   I.   ,.    i.)j 
*9>)    Tyukiewici.     Badinu  Arch.  50. 
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Kozmy,    lud  usypał  w  pamięć  swej  pani  Ka/i,    córki  Knik^r 
druga  w  pamięć  wodza   Tira.'"'")     Na   Rusi    wiadomej    były    mo- 
giły :  O  s  k  0 1  d  a  i  Di  r  a;***"*)  ksii^cia  O  1  e  g  a  na  górze  Siczcko* 
wicy;  Igora  zabitego  prze/  Drewlanów  mogiła  wielka  prz*;/ 
matko  Olgę  usypana^"*)   i  kilka  innych.   —  Księciu    litews^k 
Mingajlowi  synowie  jego  Skirmunt  i  Ginwit.  wyprawiw^  '*'  *   ■ 
obyczajem  pogańskim,  usypali  kurhan  wyniosły  ni- 
wogródka.****)    Podobnych  mogił  w  Słowiańszczyznie  sypano  mn^ 
sŁwo.    Czas  starł  ich  wiele  z  powierzchni  ziemi,   o  innych  tylko 
niepewne  podania  przypominają  imiona  starożytnych  boharv ' 
jak  mogiły  Krakusa  i  Wandy/"")     Na  Pomorzu  od  mogi  I  . 
czajnych  odróżniano  w  XII  i  Xin   w.  dupne    mogiły, 
pane  nad  grobami,  w  kształcie  sklepu,  zbudowanymi  w  ziemi 

Teraz  posłuchajmy  opowiadania  dziejowe  o   przechowywa- 
niu popiołów  ze  spalonych  zwłok  umarłych  pozostałych, 

W  XII  w.  Nestor,   opisując  obyczaje  plemion  ruskich.    ' -^ 
się  wyraził:  Radymicze,  Wictycze  i  Siewierzanie  iyli  po  la- 
jak  wszelki  zwierz,  a  kto  umarł,  wyprawiali  mu  tryznę,  potem 


"•)    Ejufi  (Kan)  U5que  hodie  ccrniiiit  lumulus   ab   Incolis    tcirac    ub    <■■■ 
riam  suac  dominuc  nimis  ałUe    conge&lus   super  lipani    Ojumints    M/io    (^Miy^ 
viani,    i)uu  itur  in  partcs  provincuc  Bechiu    per   montcm   ąni    liicilur    O^;-^ 
Kci/niu  rozpowiada  jak  wódz  Tir  pr/ed  bitwą  i  Luczmumi,    do  swoich   <• 
wit:  M  forte  contigerit  mc  mori  iu  pmclio,  ^cpcIiŁc  mc  ia  bnc  colliculo  n   cutj  : 
Matisoleum  mjhl  in  secula  nominativum  vel  memoriale,   undc  et  hodte  nomiii«Ł.. 
Utia  accrrimi  buslum  Tyri.    Dalimil  tego  wodza  xwie  Stir.    Kronika  44.     L: 
od  buro  =  l(irowi&£czCj  póiuiej  grób  w  oyólc,  śrcdniow.  busŁare^  hoi: 
Du-Cangc  in  voce  bu  itu  m.    Dicfenbach.  Novum  Glosłarium  (1867),  Koił 

^^')     I  u)>iw.a  Oskold;i  i  Dira,  nicsos/.a  na  j^oru, . , . .  ru  lyi  ni" 
Olgtt  bo^.nicu  s,  NiUoIy,  a  Dirowa  mogiła  za  Swiatoju  Oriaoju.     Nc^: 

•**|     Nestor  pod  r,  912  i  945. 

**•*)     Muwi;}c  o  lem  Stryjkowski  nic  objaitiil  c/y  Mingujl"    '^^ł    vfMir.t..- 
puł^rzebany  pud  kurhanem?  Kronika  I,  341. 

AMj     Dq  takich  mo2naby  odnieść  wiadome  na  Ukrainie  o^crnuc   1 
repiatai  Percpialychy,   tudńei  w  ni.  C«emibowic  mugilg  C/a 
ksiccia  C/arne^u  ^aluż.yciela  CeerDihowa,  i  kurhan  księżny  Ctatny.     ^«mi 
sow,  w  czas*3piśmic;  ;\pcui(afi  li  IloBaJf  Poccifl,  t.   1876,  U  I.  549. 

'*')     A.  1171.10  cumulum  salis  magnum,  qui  slauicc  uocatur  mog^ 
$e1bach.  Cudcx  N.  36).    A.   1254.  ad  monteiu  lapidcuin,  U  o  '>  <>  -<  >t>  »  r 
yicali^morc  lic  oominatuin,     Drcgcr.  Cod,  N.  343. 
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ułoiyR  ito*  wielki,  iiołożyH  umarłego  na  stos  i  iŁpalHl  ZebtAW- 
6Mty  potem  koici  włoJtyti  je  w  nac^cynie  małe  i  posUwili  na  słup 
przy  drogach,  lak  robią,  dodaje  Nestor  i  d'M  (w  XII  w.)  Kry* 
wicze."**)  Rzecz  jasna,  ie  wyraienie  Nestora  o  stawieniu  popiel- 
nic na  .słupie  przy  droj^ach  nie  wypada  przyjmywać  dosłownie. 
Szanując  painieć  krewnych,  Słowianie  nie  mogli  popiołów  ich 
zastawiać  w  odkrytem  miejscu  na  *nift/c/enin  pod  wpływem  na- 
tury. Obj;tónia  to  pisarz  X  w.  Ibn-Da*>u.  według  którego,  w  na- 
*tcpny  d/ień  jk)  spaleniu  umarłego,  krewni  jogo,  zgromadziwszy 
wc  W  micjscti  gdzie  obr/cd  ten  odbyto,  zbierali  popioły  do  urny, 
któr^  na  wzgórzu  stawiali.  W  rocznicy  »mierci  krewni  zmarłego, 
przyniós}>zy  ze  zo  dzbanów  miodu,  jedz^,  pij£|.  potem  rozchodzą 
My.'**")  Wreszcie  z  rozkopanych  kurhanów  w  CzemihoW!«kit^j  i  in- 
nych guberniach  Rosyi,  przekonano  się,  te  u  Słowian  ruskicli 
urny  z  popiołami  stawiano  nic  w  głębi  ziemi  w  grobach,  a  na 
powierzchni  kurhanów,  pokrywając  je  ziemią.*"") 

Obrzędy  pogrzebowe  kończyły  się  ucztą,**')  na  której  zgro- 
madzeni krewni    umarłego   spożywali    strawę*"-)   i  zapijali  ją 


••*)  Biclownkt.  M.  P.  I.  559. 
•»•)  ChwaUon,  H-lDtCTLA.  3^. 
'•^I     ;lppn.  H  Honnn  Pocciii  1876.  t.  L  1.  347. 

*^'i     WciUuj;  Ibn-Da>ta  uctXA  odbywata  się  po  «ikon«cnHi  pyt;r^ciMi,    a  we- 
dług NcftU>t:i  prird   <»|nilcnirin  unurłc|;o. 

'••1  W  VI  w.  Jonianłlcs,  uplłując  pogi^cb  Atyli.  powta'!^:  poiUjuAm  Ulibu* 
lamcniif  csl  (iefirctut,  &  1 1  a  V  am  bupet  tumuliim  cius,  rj  u  a  m  appcilant  i\**\ 
ingenlł  cumme»uti«nc  eon  celebrant.  De  r«b.  Ocl.  Ąt^,  Że  Uwór  Alyli  i  pTftyt>lUen) 
jejpo  b)li  roiłem  Huny,  Icinu  nie  puccc^,  *lc  io  w  bcrbic  (HMKlAnych  J*i{"  glAwoa 
mtu4%  tkUdali  Stów  tanie,  to  chyba  tylko  pnci  apricdxcnlc  odrzucać  mol.iu.  Tym- 
Miiicm  niektOuy  Uadac<c,  nie  cIk^c  uw/^Ifdtilć  »lowła6«ktci^o  iywiulu  priy  i>ogiecbic 
Alyli,  (Kiw!ar/.ają  /*  Grimmmi,  że  wyn<  9lrAV4  p.irhodzi  niby  yd  gotskicK^  "!*>- 
Wn    »tTi]J4La  =  >tctapfc,    stravidJr    "  "•*  stoi,,    kupę,    pu^rti tiowc 

lolc    dU    »paicnia    amaricgo.     iJicfcnbAch,    w  ;v  :^kiiii    ^ioitbauu,    uw^ifl,    kc 

JomattiJrMiwa  fi>Tma  i^cptuta  tjcin«,  po  gotsku  wtnn^  Ittttoiti  4 1  r »  v  o.  Ale  pr<e* 
<*rt  Juruttmleft  nam  będ^c  Outem  to«uuia(  co  pisa!  i  jcili  powiAdk  ic  tak  nazy* 
-  ija  sAinf  Huny  {ąmm  »ppellant  ip^J.  loć  widocznie  wMi\»U  'c  lo  nie  uot»ki 
wyrsŁ.  OptiSc/.  tcj^o  Atyln  nic  byl  spalony  tis  Htusic,  a  pO|;r£cbditiy,  według  Jcnimn- 
4e«9,  w  trcecb  (rutnnacfł:  noclu^oe  secrclo  caddver  teria  iccondunt.  Cuju«  feraU  prt* 
mum  aufo,  *cciiii<liiin  ftiyt  iiM,  urciutn  fcrri  rigore  communi^ni,  (Jdrnand.  c  ą^),) 
Ntenu  więc  p'ji!>u\\ )  il<»  w  yi>fuwd.if;iutii  strawy  4.  l:ou  wyrasu  uiiiac/^jaccK"  niitj^^, 
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miodem.     Uc^ta  pogriebowa  w  poinnikćtch  ^słowiańskich  zwie  4>^ 
trizną.****)  u  Polaków,  po  wprowadzeniu  chnteściaństiva«  sty- 
pą,****) u  Słoweńców  k  o  r  mi  n  4.^"*)     Sama  na^wa  Łrizny 
żuje,    le  główna  iOee  uczty  stanowiły  igrzy^ka  połączone 
mierstwem»    pojedynkami,    borykaniem    sie,    walka,****)      ^ 
pr/.y  pogrzebie  spożywali   obrzędowe  pokamiy:    bob,  groch*  pili 
miód  i  piwo,   śpiewali,   wspominali   czyny  zmarłego,    »  pr/ytem 
igrzyska    w    pamięć   jego    wyprawiali.**'*)     Pogr/eb    kończył   hie 
zapaleniem  na  mogile  ognia, '*'^)  co  prawdopodobnie  uwiŁi.i'  **'*'• 
pada  jako  symbol  oczyszczenia  duszy. 


tiy  toie  lik  i>paIf?niA  uuurUgo.    We    funcu/Wim    prjckiiii.'UK-    JdiiutiJcm 

Apr^s  avoir  cYpriniu  Icur  •Icsolalton  dc  |»  mt\  !!»   ećlóbicnt  >«f   «u 

Ueau  un  granil  fcslin  uue  alt  a  v  e  coiiinie   ils  jippullenc. 

des  autcur  Uliu.  r,   iS^t.  JurnAitilo^  p,   469 — 470.     Josno,  kc   pod 

uc/.(c.  po  naszemu  prosio:    pokarm.     Cotlzicnnie  roAwmiy:  di^  tia  Urau-c* 

i  t.  d.,  wreszcie  patrz  Linde.  Słownik.     W  tki^bic  prawdziwych  a  nic  po>irubt4 

gloss  w  Malcr   Verburunł,  s  t  r  ;i  v  a  =  4umptu§.   Srcxaiew»ki,     UomcKlfl    rlOCOl   MJ 

M.  V.  s.   34. 

*'"}    Nestor  pod  r.  945,  opisując  £»bicie  \)tf.ci  DrewUnAw  Jgpn,  powia4a^  i 
Olga  pr£ybyws£y  do  ^robu  m^ia  swego,  ro/.W;txata  itsypai^  wielku  mogił 
pali   k»/!ata  try/nc  wyprawić.     ,.Zasierlli  Drewlanie  do    piciiŁ,    a    Ol^a    i 
dxionł    swiiim    aby    im  usługiwali  ...    A  |*dy  się  DtewUaic   (jijpih,    U;ix;4la  lu 
swoim  aby  pili  na  nich,  &aina  odesila  precz,  a  potem  ro^katala  ludziom  swoiisi|  I 
ich  wycinnii.     I  wycięli  ich   pici  tysięcy."     Bicluwtki.  M.  P-  I.  599. 

♦**)  Stypa  lać.  ityps,  daps  TpH:jl!ii.  Linde,  SIoW.  fłob  vi>c«.  Air  )e«  ] 
inne  jeszcze  objaśnienie  tego  wytazu:  Od  pieiwiastku  slup  =  cuacervsfT,  a| 
t  i  g  c  r  c  płjs/.edl  r7.eczowtuk  stńpa:^^comulliis,  putlniosicnic 
mogiła.  Temu  wyrazowi,  według  prawidłowej  auuny  dźwięków,  od) 
pa.  (y — /początkowo  u)t  kl6rc  pierwotnie  powinno  Uyto  oznucuit!  mugitr,  nłe  oc«t«lw  | 
w  pt^cnośnem  r.naczeniu  pogrzebowej  uczty.     Kotbrewski.  Jjurpi'f*.  UriUHAM  132 — A 

*o^)     Klun.     Dic  Sloveneii,  w  PyrrK.  Hlclaa   1857.  UL  Nauki  %^  9I. 

**'")     W    pomnikach    ruskich:     TpH;iMtt  =  r  T  p  a  Aa  .1  b  i' T  U  u,      UUAKi 
KAłajdowicz.    lotiiiii^  DnaapM.  nojirupritiM  a.  196,      W  Słowniku   P^rnwy   B«y 
rpił'.uiłiin.=  uriipMkpi..  iifto  tod..  mu  h<i  urpui-ity  cen.;    Tpiiamimt*  = 
6uuuK)n.  nocAHHKii.  hGo  Kyr.iJip(!Tiła  isacłiarow.  liraa.  Vyv.  itap.  IL  i 
triAOtt,    tryitna  jest  ecrtaniCD,   UizniKcsc  =■  locus  ccrtamiaii  =  pt^gttal^fi    tvuAo« 
pugnare.     Porów.  Kotłarcwski   131,  Krck.  Łiuleitung,  432, 

•O')  O  wyprawianiu  tiyzny  wnet  po  śmierci  KeJtor,  (wji^j  cyi,  40i)  fi  j 
wzmiankuje  pod  r.  *)6u,  ic  Olga  umierając  zakaMU,  wby  jej  Uyiay  tóe  w^jm* 
Biełowski.  M.  P.   t.  s.  610. 

"**)     Według  Hajka  t.  Liboczan,    Czechowie,    po  śraiti' 
piccstonku  ogicii  ua  jćj  grobie  palii),  a  mnogie  poKO>talc  po  (^ 
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t'€robowi^ka   i   nagrobki   popanTkT 

S3ranUjj|(^  posimUahó  ziemska  i  pamit*ć  O/iaduw,  klór)«  n   k.i 

ly  tód  do  swych  doniowych  pt-natów  zalic/ułK  opieki  w  poir^t 

aitt  ich  w/ywał^  Slowlanl**  ln*zwaipi<*nia  grzebali  swydi  krewnych 

wla^nój  tcrrytoryi,  najWiżój  domu,   w  którym  mie</kai  niebi> 

»zczyk.  moie  nawet  podobnie  jak  u  .starożytnych  Rzymian  u  progu 

łomu  wlasncj^o.    Wskazuje  to  ponił^kijd  obyczaj,  wtniej;jcy  w  nie- 

I  których  miejscowościach  Malorosyi,  chowania  zmarłych  be/  chrztu 

Wzięci  u  progu  domu.*"")  —  Wszakże  podczas  wprowadzenia  chrzi^ 

Iścia/tEitwa  w  Czechach  *'")  i  na  Pomorzu   baUyckicro,**')    umar- 

|lych  grzebano  w  Lasach  i  polach*  —  u  Słowian  wschodnich  przy 

roz.*-tajnych  drogach."^}  —  Lasy,  w  wyobraini  Słowian  były  sie- 

lli-skiem  duchów,  micj^^em  tajemniczem,  Nwi\;tom,    godxiwem  dla 

adpoc/ynku    umarłego;*'*)    pula   najlopi<>j    strzeJtone    być    mogty 


>  opita  u'.uj1i.     i^ Kronika  li»l.  XXVII);    na  giubic  ksivvia  Manty  ucicii  wielki  ał 
ll<i  IfYCcicf^u  dnU  p«lt>DO  iU»l  XXXV1i;  114  j;n>bie   WuyifU*  uim  dlii  «  r/.ętlu  ()a]onu 
^   riicwiaiłfniym  t>0|;L>iTi    tUi  t   XXXXUI);   UkJIC 

i.V'  M  LX),   Wl-lIIujj  Ko^i;  ri/«ty>Uw  r.  1 092  -i, 

cpnitTAt,  ijiutc  iichani  tn  «il«ii  et  (n  canipła  jłL|uc  »ccni)i,  qua>  ex  ^cntilc  rilu  CdcIc- 
ant  tn  hiriii  ut  in  lriviis  qa;ui  ob  amniannn  pAUMlioncm.  itnii  jocu*  {iioluao*, 
|tto«  »up«t  mortuMOM  bhos  inatirt  d«ntc»  mauet  ac  inUncU  faciem  larvU  l*a< 

aniiił  cicrceltant Yia»  atwiminalianca  et  altan  łaCTl)eca«  aUtnvcniinntfK  i)tix  b(>- 

aa  ne  nllra  fient  in   popajo  Dci -^  tf&tcfminayit.     K.o&mx   l*onL  iri,  bab.  U,   136—7. 
W  ł*4'l«.iłf  muirz  Winccnly,    w  opisie  p*»gricbo.    który  l*apicl  «obie  ia  lycii   ^^ 
k*rU  (wy/cj  cyl.   3581,   Jcnlal:    poM  ftiiicbm   ita»tuf    "tujicrstilionr^,    tpu»    ctiam    ' 

XIII  w.\.  bł  runeritiuft  e^crccnt  i;en(OiUi(i,  Inuli««łmi<s  cpularum  rucipiunlur  tleli- 
•*i».  Uielowłki.  M.  I'.  II,  2(18,  O  nawriSconych  w  inku  11^4 — 5  ł^oiiiur^.initłi  i, 
ĄUt  mAwil:  ,t\v  funlem  ad  ^epulchra  rorum  ponant*    (WyMj  cyl.  178). 

•**)     U  tl/)mUn»  według  Scniiua,  ohycuj  chowania  unurtych  w  i^mjm  -lo* 
bierze  pociatek   w  (;lcbpUi*j  4larołylni>>.ci.     Kuttcl  de   Coulangcs.      La    Cite    an- 
!i.  30.     O  chowaniu  ilciecl    Witomailt  u  Mafurotyi.  Kullatewiiki.  Ilorp.  06.   236. 
*'*)     W  cltfkretach  nr/eiyslawA  I.  r.    lojo-     Sinubier  et  t\n\n  iii  agri*  >ivc  iu 
il«b»  »uofc  scpcimni  mottuu*,  huju*  rei  pmcsiimptorcs  Richi<lłAconc  lłOvciti  el  CCC  in 
dacis  »olveia  ouuiiimft;    raoriuum  tam«n  ia    poliandro  tłdeliuin    biimi   cuodant 
Coama  a.  a.  1039,    Cottea  juri«  bobcni,  ert   Ircćcok   I.   1^.  ~  Pdknie]%tc  tu- 
»ii1mtr  choiranla  umarłych  „in  4Uvt»  et  in  urnipis*',  u  Brscty^Uwa  U.   1,  icjfjj  -3, 
yl«i  cyL  408. 

•")     \\'sl<i  cyt    J78. 
*«*)      Wyfe)   cyl.  J.)H. 

•*■)     W*»tlufc»  Bciohdfdl  wypAłU  (*njiiiyWft£  nie  awycx«jne  pola  |  lasy,  a  awiftc 
l}e    i    iwicK    i)ol.i.       l-rdan.   Jahlbi..i.rr    I      <\a^      Fi*. i      iKii.    .      m 
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pr/ez    umarłych,    pochowanych    na    granicy    ich    po5ladfo5< 

Z  lego  wypadało  by  wnioskować,  że  u    Słowian    vii 

wano  tam,  jędzie  komu  sie  wJaściwiej  /dawało  i  ieu^.  ...... ..  ^. 

wisk,  podobnych  do  chrześciańskich  cmentarzy,  nie  było  wcalf 
Dla  dokładniejszego  jednak  uprzytomnienia  tój  sprawy  .spujr^my-^ 
na  pomniki  pozostałe  w  ziemi. 

Dokonane  w  drugit^j  połowie  bieiacego  wieku  p^i^- 
na  ziemiach  poLskich  i  ruskich   wskazują,    że  grobowiN„..    ,.. 
skie   leżały    w  pobliżu   osad,    najcze^ciej  po    wzgórzach*     Gr 
w  Wielkopolsce,  około  2  metrów  długości,    obłożone  kamienukmil 
polnymi,  nie  łupanymi,  mieściły  w  sobie  urny  grupami.* *•)  W  iiie-j 


*•*)     w  doktuncnUch  XII  i  Xin  w.  często  spotyluniy   otu. 
iUtlloici  xi«roskicj  do  ukitij  10  mogiły,  i  uk:  r.  1232  usijue  md  tu  ._:-.  ,~^'- 
in  monte  sitos,    1326.  «d  qurii(.hm  cumalunk,  sepulcra  vidclicet  aati(|niDrUflrk.     MftiMi< 
b;ich.  Cod.  N.   137.  isf»  i  l.  d. 

*''^)     Ł,acin.   coemcletium,    pol.   cmcnUu,    blowoc.   c 
chor.  4  a  i  u  t  n  r,  aIuWcA,  cint6r.  dalm.  ciimitir.    Linde.  Slow. 
ZAŚ  pogańskich  cnicntarzy  oj^ótncj  naiwy  nic  mujdujomy.     Ku»kic  baj. 
w  dnwnych  pomnikach  uiywnne  dla   or.nactenia    cmetitar««    (klaJbi^ctza^,    nu 
pr<enoAne  ^oaczenie,    w  gruncie  r^ccr.y  iaŁ    bujiłn    o^nlU:su  niiejstc    |^-tr...lf- 
Innc  nii£wy:    grobt^wisECze,   pogrcbis/c^e,    mertlis^cfc.    kladbt&fCM;    po' 
póiniejs/e,  la  chrzekiańskich  czasów  powstałe. 

*'*)     Z  ró/.nych  opisów  wyUopuIisk  nA  siemiAch  wlelktipal&kicłl«  prtvtociif  mh.^ 
wsue  /.  r.   t88i,    p.  AtigiiMyn.i  Kątku.     l^r£y  usatlzic   TrŁcbicdcA   [ 
skiego,  nAd  jczioicm,  r.  i876«  pity  rudownniu  lo^cn,  pod  jedna  0050.3   ' 
wielkich  ro£niiar«łW,    nieco  dalćj  w  roskupanem    wzgórMi    urn^    u 
naatynie.  w  kształcie  kubka  x  dwoma  uiixkami  i  ptAskic  oacAyi'ika  x   .....,,.. 
tarzysko  darnie  »i;  ważkim  pasmem  wzgórków,  każde  grobowiftko  eblft2M>e  « I 
kamieniami  niclupanynii,    urny  6toj^  obok  Mcbie  na  iicmi,    nr 
głęboko.     We  wsiach  Dlnlytia,  Poiwielno,  Bucx  \\ 
czerepy  urn,  ozrlobionycb  paznokciowymi  rysunkami,  w  małych  j..i, 
miejscowy  Jt  a  I  k  a  m  i   nazywa,  także  urny  ozdobione  rysunkami,  u  i 

na  clcbokoici    l   metra.  —  W    Brucblinie    rołkop-noo   14  jcrubó^;    w  ałdi 
leziono  mnóstwo  naczyń  mislernic  OAdobiooych,  /.rysunkami.     C»iicMiit-*f«lr^.  l^łv 
prxy  wsi.    u  południowego  sloku  wjEgórca,    ciignacego  tic  od    6^i<: 
przez  Brachtin,  „j^robowiska  Iwonta  kociołki,  nrny  były  ohslawi.jn»,    i-i- 
kryte  kamieniami  p<]|nymi,    niełupanymi.*^     W  tej.2c  w.si   wykiipjil   p.    (Ca) 
C^e  nic  wzruszony,    dtu^i  z  metry,    szeroki    l    metr,    obi  • 
a  nakryty  pła&kiemi  płytami.     Uiny  ^taty   w  potudniowyn 
mi;    większe  (popielnice)  w  środku,    mniejsze  ob&ltiwione  po   ' 

Trzy    UlliV    wił^IkiL-    li.iprlnimu'    I.M>ćiłli    iiiiłinii    rii/Ł-|>.ll<iiieiiii  ■      > 


ft.  ^     ^ 


cli  tjmach  koSd  olcazaly  mc  mocno  przepalon*^,   w  łnnycł 
1  niedo|>Aloiie,  a  k,;j  I  taki4*,  w  klArych  koAoi  znab/ły  m«!  ulołonemi 
W  %y>i»*malyc/.nym  jior^yJkii,    w  jakim  skiftlel  ia  życia    był  rio- 
liony."'!    Około  urn  7naj<UiJ4-}  .się   ustiiwioni^   mnle-jHZft  naczynia 
,  glinian<»,  w  kształcie  ilzhanków,  j^arnuszków,  miseczek.     Wicks/,<> 
I  sJuźyły  dla  pomif^s/czenta  pokarmu  I  napoju,    mniejsice  do  obrzę- 
dów.**')  W  nif*któryeh  i^rnbach  r»bli>>onych  kamieTiiami  urny  zna* 
[bzly  lift  ustawiono  w  p<>lu<lniowym  końcu.     C/y  nie  oznacza  to. 
iie  grób  zbudowany  byl  dla  pomSes/czenia  urn  z  popiołami  całej 
[rodziny?   ZwaJbjąc,   że  grobowiska  ci;^g^ną  nic  najitz^Aci^j   w  po- 
fhWiii  wsi  jKł  wzgórzach,    w  niei!al»»ki«j  od  siebie  o<lIł»gloAci   i   ie 
Icażtle  jjrobowisko  ma  w  sobifi  iLjnjpr;  urn,   wypada   wnioskowa*^, 
I  Stf^.  mies/kańi-y  j«dnł'j    osady    wy bił^ralł    dla    grzebania    popiołów 
[umarłycłi  pt'wn«j  miejscowo^S   w  pobli>.u  osady,  i  w  ti^j  miejsco- 
Linrości  kaichi   rodzina  miała  swój  oisobny  grób.     Z  czasem  groby 
Itnnoiyły.  siy  powstawały  cmentarzyska,  w  ni«>klórych  miejscowo- 
siach  dość  prawidłowo  urządzone.*'") 


Iciyu  ninK>jTsych,  popUlnice  x  KwyciA\ni},  «  UucsAnym  i;rt»iUTni  unlctianć)  cliny, 
rpto«tr,  tfCft  ucdóh.  tuiic  wykop4lUka,  łlla  btaku  młcj«c«,  upitiuc&iifn.  I*rxcstai1  Ar- 
[cbMłlaj>icicny   1881.  t.  U  c.  J4-36;  u  IK  9    2J1. 

**'')  Nk  4aki«  uporjt^OkowjiiU  kf^tcl*  podlui*  «aM/S  Anattirtui,  rwrAcil  awai^  oby* 
»tel  potiuAkkł,  ilr,  Korhlcr,  /.a|iUkt  ArchcolngicAiic  PojLnaAiłkłr.  1887  msł,  I.  ».  16. 
*'*)  Nd  Litwie  znajdywano  ham-ntce  ttklantie.  bielone  okr.}głe.  '^r^cUiicy  ilw.t 
Icjile  ronjącc:  ilrugim  tiMlłajem  (iawnk  były  mi^ccłku  Tyłłkicwiir.  Hjtiit  itkit  na 
llr^lU  ArchriłU>Kii.  s.  13,  i)  tnActcniu  iln>bnych  tiaoyń  Kic^c^olowieJ  w  C;  28.  5. 
4><takł  pbxtyc«ir, 

***}     Tak  we   wti  Dobiozewko  pud    mltulecakiem    Kcynia    w    Fw&i^itwic    I'f>- 

KtuAskiem,  wiród  równin  nadnotcckich.  wyiyny  <a^tł}^c«  prtenUttni  okoto  3no  mur* 

ly&w  byty  cnicntat&y^kinp  puKiinsUcm.     Na   kaltlcm    prawie    wjMiło4lcjs««ni    micJKU 

MiwoiiiUik    wyiiucAttiiy    ogromnymi    polnymi    gbAAnii.     Nictibrobinue    knmicni? 

ilkYi;  w   iicmi,    a  tylko  )akvt  kliny,    lub  nJcforemDf  o^lriłkr^i;)  stctci^,  |)tł   wiruchu. 

tych  awufijbok^w  rosbiT^aji)  «c  po  «tQkacli    pjip>tkViw    jnkby    ilriigi,     wytycumc 

obu  •tittiutcii  niutrjikjtymł  ^'UitAiiit,     l)ro)*(  |«  cora«    bariUtćj    cif    xw4gilajj^    Uk    tl 

ic  Mc  ich  bnuaych  IŁnij  jnlen  wielki    gUc   Łunacuu    FalfSi|C    on  te    kłenmkk 

IgAry,  wlilocEncm  je^t,  ic  x  kntniennetetf  ciwortibi^kti  bivi:nf  dtogi^  jako  gwtaldiJktc 

nt«^tr.     Nm  catytn  obsjutr/e  t.Ttiriitifr.A,    cjcwtirobuków  a  grapami  dróg  jest  kilka. 

Ąplc  w  rtJdjtbly  grnbowi'.ka  prrc/nacmne  byty  <lb  otuboych  gromad  b»b  ^ntin,   co 

b  '<  •woicli  chowały.     Owuuibok  moi  nti^I   •luiyć    k^pljnum    ia    oliar<. 

,  A^litAciKr  i;t\iw  «tw»  to<pft1«no.     N^i  prtcartcułAch  pioi:iiicuoych  dró^, 
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Podobnie  jak  w  Polsce,   popioły    umarl3xh  W  Łużycach.** 
*zechach,   Morawach,    Śląsku  ł  na  Pomorzu,'"^*)  grzebano  w 
bliitu  osad,  w  kupie.     Ka?.da  rodzina  prawdopodobnie  budov 
obok  innych  j^ob('Av,  osobny  grób,  w  którym  skladata  urny  z  \ 
piolami  krewnych,  otaczając  je  naczyniami  z  napojem  i  pokar 
tudzież  innemi  w  postaci  dzbanków  i  miseczek,  czem  wyra^b. 
boki  żal  i  poszanowanie  dla  zmarłych-     W  Czechach  znalazły 
grobowiska  w  kształcie  jamy,  studni,  w  których  mnóstwo 
nic  i  grobowych    przynależności    ustawione    były    wai>twamL4 

Odmienny  nieco  charakter  noszą  kurhany  ruskie^  rozkopsnej 
w  ziemi  Siewierzanów.     Z  nich  okazuje  się,  że  były  dwa  spałoby] 
palenia  umarłych.     Raz  palono  ich  w  świątecznym  stroju  na  sto*! 
sie,  który  pokrywano  ziemią^    inny  raz  palono  gdzieś  na  stronie 
a  urnę  z  popiołami  stawiono  na  kurhanie,  lecz  nie  u&k  jak  u 
laków  w  głębi  ziemi,  a  w  wierzchniej  części  kurhanu,***) 


>.Hegajucych  sic  w  jmukl  jcJeu  (niby  owe  szerokie  koryto    ^ydik 
w  ciemnym  tjrobic  koAc^yJ  nie  /najciują  popielnic; — &UvviŁly  Lwn 
grccbne,    ^łola    inicd/y    dróPkami     n.ipelnionc    są    lyMąrami    om,    kU>ic 
w  firupach  jakby  jiniasdii  jiiki«.     Pasma    wszystkich    tych  p«i;ÓTków    o-. 
wiekami  dębowe  twic(e  gajCt  dr.U  orne  Uitu  poJa  i  tortia&tc  crz^e.  Wici 
była  Hlo&Duścta  i.  p.  posU  Kantaka,  i  którego  pomoce  mug!  lust  wiatt' 
Jó«ef  Lepkowski  ubejrreć  dokładnie  crnfntarjysko  dobiefrcwskte.   —    1 
sirowany  ła   r.   1S64.  t.  K.  f^.  369.  tud/Jtrź,  LepkuwskL  SzliikJL  2;. 

4«oj     w  XVUI   i   XIX  w.  odkopano    „pogreboisAcy.*"    pog«ńMkJr    r    ir=»nł  ^ 
w.  g.   Luiyc4ch  pr/y   ^4  wsiach,  a  w   d.  Luiycach   prxy  7  wsiach,    opr 
tiych  w  lasach  i  polach  mujdywanych.     Miejsca,    {^dzie    palono   ciali, 
^tyictu  pognebiskach  wy^ledtić  prcee  kupy  węgli  i  popiołów.     Jcdcs.    t 
hrcbiszoea  w  Serbach.   C.  M.  S.   1S73,  letnik  XXVI,  ^  33 — 31-  -  tTmj    -.a.j  .v> 
w  końcu   XVII   wieku  kolo  ZgorseUta,    niedaleko  góry  Konigshnici,    tu    tak   x« 
łmicrtnej    horce  (Todienbcr>:),  koto  Lubinft  i  w  d.  I,uiyc»ch-    E. 
cciiana  w  C.  M.  S    i832.  Ict.   XXXV.   j.   42,     Wiciłtie   Zeiuchrift    r. 
towarzystwa  Antropologuznetio  berliiukiej^o  1  Ul  1875 — So, 

***)     Do  iujwick!>/.ych  w  Stowiańs/wyinic  miejsc  pogKAskich  oiif-j».t.' 
ćarowiucM  w  Ctcchoch  u  Slaneho,   w  Saksonii    pny  Sliwnie  fS*. 
strony  Laby,    na  Śląsku  pr»y  Masłowie   kolo  Wrocławia,    w  Mornwi-.!! 
Wsi  kolo  Diewina  i  w  Meklemburgu  pr/y  wsi  Pnelowcath  i'f*til«i!xł. 
ftcach,  nbnk  Itcznłe  nagromadsonych  kości  iwicrjiccych.  ■ 
wukami  pogaiSskicmi  K*cl>"*''«i  starożytności.     S*(.'ndJ«rj. 

*«)     W   Chrudimie  r.  1858,    Kfiłk.   115,     Wocrlt  Pi.: 

*'^l       7.    u     r.    p.   w      1u    p,    SftmokwaSOW      p-mula       ir     i-L 
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rwyraźcnifs  dawnych  dziejopisów  o  ^priECbanm   umarłych   Słowian 

w  lasach,  poliich  1  pay  drogach  nie  wypada  pr/yjmywać  dosłów- 

ifiie.     ChrzfMńańskim  pisar/om,    szc/ególnie   ksif-itom  jak   Nestor. 

Koaima,    1  lelmokl,  wszelkie  mił^sca  nit?  poświ^łcone  na  cmentarz 

[wydawały  »ic  zwyczajnrra  polem  ł  lasem,  ale  w  oc/ach  poganów 

pola  i  lasy  były   miejscami    ^wictemi,    lc?-aly   niedaleko   osad, 

[grób  w  pobliżu  grobu,   corocznie  zwiedzane  prrtłz  tłumy,    obcho- 

[diiące  pami^*ć  przodków. 

O   grobach    umarłych,    grzebanych    w  ziemi,    daleko    mni^j 
wiadomo^i  posiadamy.     Czy  rychlojsze  spróchnienie  kości  ludz- 
tklch  w  ziemi,    niż  popiołów  w  urnach   glinianych,    ułatwiło  /ni- 
[  knienie  starożytnych  grobowisk,    czy    grzebanie   zwłok    ludzkich 
w  ziemi  mniej  było   w  użyciu   niż    palenie    ich,  —  nic   jesteśmy 
w  stanie  rozstrzygnąć.     Dużych  grobowisk  z  masą  skieletów,  po- 
Idobnych  do  łych  jakie  się  znalazły  z  urnami,  —  dotąd  nie  odkry- 
[to.  Pojedyncze  zaś,  lub  po  kilka  skieletów  znajdywanych  w  kurha- 
Fnach  na  Rusi  litewskiej  (w  zi^mi  Dregowiczów),  le^Ą  na  |>okła- 
[dzie  wt^li^    w  nogach  mają  garnki,    stawione  z  pokarmem  i  na- 
pojem; ijkielety  le/ą  na  wznak  prosto  na  ziemi  wyciągnięte,  ręce 
I  mają  crasem  wyciągnięte,    czasem  na  piersi  złożone,   a  uważając 
I  położenie  głowy  według   słońca,   nie  w  jedną  stronę  sa  obróco- 
[©e.*'*)     Inaczej    przedstawiają    sie   kurhany    rozkopane    na    Rusi 
[żadnieprowskił^j.  w  ziemi  Siewierzanów.     Kurhany  te  kryją  w  so- 


[titdsłci  prxcx  pp.  I'iiwiAftkie|2o  i  l'ovlcxAx<ytiskic|*u  mogUy  w  Królestwie  PoUkicm 
s  urnami,  cawicrajaccmi  w  9«»bie  tpaluoc  ko&cie,  lak  i  kuiliany  f  takicmii  poioMa- 
loicUHii  w  Cłonitliowskicj,  Kunkicj  I  Ourkow>kicj  ;;utx:iniaclł  ihIih-hł^  się  iUj  jc- 
flnej  i  łcjjlc  t-pokt  (  tulcie  ilo  (^oUtcwnyctt  tuduw.  aIp  nie  łIo  jctttic);t>  plemienia* 
Obtc4*l  p^ilfiłin  ciał  jednakowy,  ule  w  Mcwici^kłcb  kurluinacłi  łi{niilonc  popioty  9t»* 
«uno  na  W2gór£u,  a  w  Pol»cc  do  nicglębokicj  mugity;  w  »icwicr»kich  knrh^uiArh 
nAoyniu  auwuc  Łnajduja  jiic  nic  pokryto,  a  w  Polsce  luciy^nia  t  ko^cianii  pokryte 
były  elhiianyml  uicrtiimi,  wtcłkoici  otwoni  naczynia,  i  upróc<  te^i>  nakryte  wielkiem, 
ll^ł>cni  nacAynicin  (glinianem).  ubr<Sconcni  di>  yory  <liicm.  ^pPlinilfl  U  Ilona/i  PuCciA 
l^yb,  t.  ],  s.  3^^.  Tdkie  f^amc,  jak  opisuje  Saiuokwasnw  urny,  a  naVr%'wami  glinianctiłit 
m  kvlil()'*  'lijż-.cli  gariikuw,    7.ii:ijili)).\    się  wstcfJiic  iin  zirniiatli   irirlk«»|Hi|sktch,  jak 

1  t4i  mo/n.i  in\uA4Ć  Ł  nint'iMw.»  uk-i/ów.  Acbr^nych  w   Muicum  Tuwanyitwa  Priyjaciul 

[  Niuk   w   l'<inidniu. 

*^;     TysAkiewia,  Riul  oka...  a.  6—7. 
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Groby  krewnych,  polane  }zamt  sierot  i  przyjaciół,  acostAwaly 
Miejscami  świclemi  z  pokolenia  do  pokolenia.  Pamic<6  o  untar 
łych  i  wiarę  w  obcowanie  dusz  ich  z  żyjącymi  wyra^.aly  symt>oIi- 
czne  znaki.  Osadzona  nad  grobem  na  tyczce  gołębica^  jak  hyU 
u  Pomorzanów  *•'* ')  i  Ix>ngobardów,*'*')  lub  kukułka  jak  się  fkytfd 
u  Serbów  dzieje,  przypominały,  że  dusza  nieboszczyka  przylatu}^ 
odwiedzać  swój  dom.  Serbowie  wierzą  dotąd,  źe  dusze  krewnych 
zjawiają  się  w  postaci  kukułki. ****>  —  Z  tym  obyczajem  wią/ało  m^ 
sadzenie  na  grobach  wierzby  i  topoli.  —  Wierzba,  powszechnU^ 
miłowana  u  Słowian  północnych,  szczególnie  wierzba  nad  wodf 
ze  spuszczonemi  gałęziami,  służyła  obrazem  dziewicy  z  rozpu* 
szczonemi  włosami;  zawsze  była  symbolem  nieszczęścia  i  siero- 
ctwa, dla  tego  ją  płaczącą  zwano.  Topola,  według  dawntft}' 
Rz^j  wyobraźni,  sama  wyrasta  nad  grobami  dziewic  i  młodzień- 
ców; na  nii^j  lubi  siadać  smętnie  śpiewający  sokół/"')  lub  kukul* 
ka/"*')    Ale  dusze  umarłych  lubiły  siadać  i  na  wierzbach.****) 

f)  Wspominki  umarłych* 
Zakończenie  obrzędów  pogrzebowych   nie  zrywało    zwitku 


«"<)    Bartbold,  Gcsclj.  von  Pommern  I.  578. 

***)     Si  Ljuis  in   uliqujm    partem   uut   in    bcUo   aut    quomO(1ocua(]Qe 
fuUsct,  consanguincł  ejua  intra  scpulchra  sua  pcrlic;im  ńngebant,    in  cuju3  nun 
colninbam    c%  V\gno  factam  ponebant,  qtiQe  ilhic  vtrs.ł  issrt.    ulłi   iriiiriiin   .liln 
obiiset.     Paul.  Wurncf.  De  Gest*   Loogobard  V.  34. 

*■»)  HonusŁ.  Sław.  Myih.  317.  U  Polaków  .iu3*w  nn^mm,- 
mogilami  w  postaci  białych  jik  inieg  gołąbków,  j  potem  anikajj^  w  ol  t 
cieki.  Klechdy.  Goccjncc  Palce.  85. 

*^*)     SolłOlka.     Roblinstwu,   1.    130, 

*•*)     Maciejowski.   Pierwotne  Diieje.  443. 

*•*)    W  PoUcc  i  na  Kusi  lud   powszechnie  mniema,  ie  najaltibi^ 
tnieukanicm  djabUjest  st:u4  i  spróchniała  wicreba.    W  nićj  on  priemk: 
&zccyka,  lubi  śmierć  luditom    prAcpowindać.     Zt^d   wieint^tk    wier«hy    i*- 
spróchutjlćj*  nip  «dna,    aby  nic  obrazić  itjabla,    co  w  uićj  iifte&iaiiuic. 
&ądu  w2icTo  początek  przysłowie  „Zakochał  sic  jak  djnbet  w  sn 
cieki.     Klechdy,    wyil.    1876    r.      Boruta,     preypiły   5.    IZ9.     Si 
o  liląkających  sic  ducłi.ich  luJjtkicłi  w  postaci  ptaków,  pud   wplvvejn  cl 
zamienione  zostały  wiara  w  xłych  duchów,    iJjabłów,     Djabel,   mir?'^-<- 
bte  i  przemieniający  si;  w  puszczyka,  jest  remlni&ccncyjf  po|>oA3ki< 
lamtentaj^cćj  si^  w  kuł<ulkc. 


—     Rio     — 

E^Rych  '/  imi.irlynii  krrwoyniu  i*amicć  \r\\  szanowano  z  poka* 
knU  clrt  pokolenia  i  coroc/nio  na  grobach  przodków  odprawiano 
nabo^nNlwo  ^^iobne,  poJąr/onc  z  różnymi  obrwdanfil,  według 
pogańskich  pojcć.'^')  Uroczystość  tę  zwyczajnie  obchodzono  na 
wio5aict,  kifdy  po  martwiej  zimie,  obudzona  ze  snu  przyroda  oży» 
wiała  »it;,  a  dusze  przodków  otrzymywały  możność  dastepu  na 
ziemię. 

Na  ich  Hpoikanie  potomki  i  krewni   zebrawszy  <iiG   n^  tno- 
gilarht    wzywali    ^milemi    słowami**    duwc    diciadów,    pradziadów 

I  i  W  ogóle  przcKlków  na  uczt*t.  klór^  odbywali  z  zachowanic^ni 
RtaroAytnyrb  obrzędów:  na  jLfrobach  stawiali  pokarmy  i  napoje, 
rozpalali  niekiedy  ognie  szc/cj;ólnic  z  drew  tamowych.*^")  Uro- 
dysiosi:  tę  na  Ru.si  i  u  południowych  Słowian  zwano  r  a  d  u  n  i* 

I  C^a»  na  J>lą*^ku  i  w  Czechach  r  a  d  o  w  n  i  c  a,*^)  u  Serbów  i  Chor- 
watów dat  ja  i  ra  d  u  n  i  ca,**")  na  Ukrainie,  po  wprowadze- 
niu chr7eAciaiV<itwa,  przezwano  n  a  w's  kij  w  e  ł  y  k  d  d  eń»*'*) 
a  na  Rusi  litewskiej  dzj  a  d  y.*")  -  Wspominki  przodków  były 
uroczystości.^  razem  smutna  i  wesołą.  Przypomnienie  rozstania 
^  7t  nimi  pobudzało  do  płaczu^  ale  wiara  w  to,  >.e  dusze  umar- 
łych zeszły  na  ziemię  r  obcuje  z  blizkimt  iro  osobami,  napełniała 
uczurtMtn  radiłNt  i.  Ztad  obok  rzewnych  wspomnień  i  obrzędów 
odbywały  suj  ij^Tzyska,  obrzędowe  tańce,  skakanie,  wesołe  piośni, 
jfr<1^ba»  pr/ebii;ranie  się  w  maski,  hulanka,  liijatyka,  a  przy  tein 


Wctllae  Ibri-Dssta,  StowUnie  %v  rok  po  imierci  umarteso.  wi,i^«tfy  nt 

rit^w  fułotju,    uio»|  je  tlu    mogli),    ^fitic    itlmni   krewni    niclmftftctyka   jcdc^, 
i-riyi   roichodif  5łtE      CbiiL>1vm.  IhBlrrU.   2Q, 

1*  StowUn  u^UA  UiMuwy  Jc^t  uijpcwntcjuyni  iroilkicui  ilo  wyv)ciUmia 
ijj.M  u.w  I  iAiirnwnkc;  dym  jego  mmc  hot)  xt  się  jK>  j^rohAcłi  U|)uirów  i  wictliin.  Iluculy 
palili  wicłlimjr  na  tamowvm  Lł^niu.  Sctby  i  Ru»lnl  Uruftwyml  kolami  prfcbipji  imoł* 
lydi,  łi  któcyih  r  .  ;<:  hu  uptorAmi.    Soboika.     HcslitKtwn    i96. 

*"»)     Otl   )  ••    t  A  il  =  dawićf    pT»yKot'^*»*ił     |KM;lłuJ/l  wctulyinkic   t  «* 

Oooclj  ;l^  pr^yn•>!izrulc  ubjM<)w.  /.citwoprioouemc.     KiHtercwJikł*    Hor.  HC. 
•••»)    »ct<»m   \o|iBaTia    U.  5aj— 5- 
•»•)     WyJcJ  cyu  JM- 

**•)    tJrocxy»tuU  w»iłominck  |>r£(iv1kOw  w  iu>wi«ci«  Hdwugtt^tlikłni   po^ii?.yli 
tt  oi(&DV(  *U3  %Uitnct:->  utwotu  Mickicwłcu  „t^^^ij^y** 


M^SM 


uczta,**')  Nawet  po  wprowadzeniu  chrześciaństwa  w  całej  Stó» 
wiańszczyznie  wspominki  umarłych  odbywały  się  po  dawnemu,***) 
Przy  padaj  ace  na  wiosnę  ś  wi  cto  Zma  r  twych  wstania  Pa6sk  iego. 
z  treści  swej  odpowiadające  wyobrażeniom  Słowian  o  tyctu  od* 
rad/ajacem  się  na  wiosnę,  zastosowano  do  radunicy,  któr^  w  widu 
miejscach  obchodzą  podczas  świąt  wielkanocnych.  Krakowska 
rękawka  obchodzona  na  Krzemionkach,  pod  mogiła  Krakusa, 
zwykło  na  trzeci  dzień  świ^t  wielkanocnych,  podobnie  jak  /en*- 
madzenie  ludu  czeskiego  w  tymże  czasie  naMorani  wP:. 
przechowały  pamięć  starożytnego  obyczaju.  Lud  gromadki  s3{ 
na  grobach  pogańskich,  tłucze  jaja  i  ciska  niemi,***)  nie  pojmu* 
jąc  już  symbolicznego  znaczenia  jaja  jako  odradzającego  sio  ży- 
cia. —  W  Rosyi  „pominki"'  umarłych  odbywają  się  corocznie 
w  poniedziałek  po  Przewodnićj  niedzieli.****)  Lud  tłumami  gro- 
madzi się  na  cmentarzach,  siada  na  grobach  krewnych,  wspomina 
ich,  płacze,  potem  dawnym  obyczajem  spożywa  pokarmy  przy- 
niesione,   lecz  zamiast  miodu  pije   wódkę.**')  —  U  Serbów    szcze- 


**'V  o  igrzyskach  i  hulankach  na  goibach  czeskich  w  XI  w.,  dokladiue  patr 
cza  Ko«ma,  puAiiićj  1  fajek;  wyićj  cyi.  408.  —  Godne  uwagi,  ic  ju£  wlody  u  Dr- 
chów  oAywanc  były  inaskt  wyobrażające  cienie  umarlydi.  Kirk..r.  *»  pi.  rw  ^Uw^ 
Niwa  1875.  L  VIL  s.  414, 

*'*;     WcUlug  Stogtawn  r.   1551   ^w  Iroickuju  sulioiii  po  scuni   1   ,1 
BchoiljuUia  mufii  i  Aeiiy  n:\    Pątnikach   i   placKuUiA  po    grobam    umrr> 
Itlcłm  woplem  1  jc^du    skomorochi    ucziiuti,   jgrati  wo  wsiakic   bicM>\^ 
ot  ptacza  prcsUwsz-c    uuc/nutt*  skakali  i  plasatl  ł  w  doloni    bili   i   i>] 
pieli,    nu  t;cch   ic   Aalnikach    obmana^cjiiki    i    nius&enniki.    t^ABn    41.    nnrijMM 
wyd,  Pelvnfbiirg.  1 863.  &.   140. 

*">  Kirkor.  Niwa  1875.  t  VII.  a.  414,  Hanus/.  Bajeslawn^  Kalcnddf  «]i»- 
van&ky  s.  129. 

"")     Modlitwy  cerkiewne  m   umarłych  bywaj:}  w   R.<>»yi   kOkł    tmy  A» 
ale  powszechne    ludowe  „(joroinki**  tniarlych  odbywają   sac  pi/.cwaJnic   w 
nicy,   albo  paschi  zmarlychi  w  joholc  pixcd  a.  Trójca  i  w  soboic   Diuiliow^i.  ^     • 
Poidiłicmika     Zabylin.    Pyt',  Ilap.   łio.     WfrŁuk>tc  <  do&wiadczcnia  wiemy,  A*  1 
ludu  ci^n^  na  cnieidarse  t^lównie  w   pomcd/ialck    po    prx:wodnt^j    ntediUclL 
spDjr/.yć  w  tcu   dtieii   na   ciiicnl;ii£c    pcter&burgskic*    aby   ii%   |>Txekona£  jak 
ludu  tJicwnic  Awraca  się  ku  mogiłom  krewnych,  na  których  jcdr^,  pij^  i  w« 
ftywul  diujfich  im  os6b. 

Xa  BiaIntUft)  i  Litwie,  po  powrocio   i  cmenlatM,  poUjeomte 


ImUnUui   w   nii>«aniic:t/k 'b 


"nitf  •jLawi;^  p^kuriny  i   napoje, 
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golnie  w  Banacit',  w  pr/ewodny  (pobuszcni)  punlediCiałek  lud  kla- 
dniu  na  grobach  wieńce  i  kołacze,  a  u  Rusinów  podkarpackich 
obchod/ą  uroczystość^  zwana  h  a  h  u  1  k  i ,  h  a  i  ł  k  y.  Lud,  śpiewa 
na  grobach  krewnych  pieśni,  ucztuje  jak  wszędzie  w  Słowiań- 
^szczyznie.**")  U  Słowian  katolickiego  obrządku  dzień  zaduszny, 
przypadający  2  Listopada,  poświęcony  jest  ;2ałobnemu  nabo2eA* 
6twu  za  zmartjch.  Jest  to  jeden  z  najpiękniejszych  obrzędów 
chrześciańskich.  głęboko  trafiający  do  uczuć  ludu  słowiańskiego, 
który  jak  w  staroiytności,  tak  i  teraz  Wysokiem  uszanowani,  m 
pamięć  i  groby  przodków  otacza. 

10.    Bożnice,  chramy,  ich  urządzenie  i  dochody. 

Dopóki  trwał  kuItkosmogonicKny,  Słoxvianic  spełniali  obrzędy 
religijne  pod  otwarłem  niebem.  Góry,  skały,  lasy,  gaje  strumie- 
nie, r^cki,  jeziora  i  w  ogóle  wszelkie  uroczyska,  z  jakiego  bad^ 
powodu  za  święte  uwaźane»  służyły  miejscem  zgromadzenia  dla 
przynoszenia  bogom  objatów,  spełniania  obrzędów.  Góry  Sobót- 
ka,"*) Królewski  Gaj  i  Jaworni  k****)  na  Śląsku,  Bia- 
łobóg,  Czarnobóg  i  Praszica  w  okolicy  Budyszyna,"') 
Babie  Góry  nad  Radnie^  wBawaryi,*'^^)  Babie  góry  koło 
Żywca/")  na  północnym  stoku  Karpatów,   Wawel  pod  Kra- 


boMCiyków,  iitpaUja  w&tlkę  i  ten,  aby  <  harwy  |»tomteni«  wniusknwn^  o  ijawi«iiiii 
•If  dnia,  ktdfc  uk  wywoluJĄ:  „C£Cj:;o  xa>^i1u£,  iluuycŁko,  aJtcby  U^fit  ilu  nieba? 
C<y  nicchccu  jtit  i  pić.  <oMaw  nas  w  spokoju,  a  jeżeli  nic  po^luchAsi  ptoiby,  to 
W  imi^  ojca,   lym  i   6wi^łe(;o  <luc1i4!    widiciks  pański  ItKyl,    a  kUzn     Znbylin.   Uy), 

•*•)     Hjnukx,  BaJcslov,  hUJen.  129—136. 

*^)  Góra  Li,  wcdlu|>  Thictmaio,  w  nicpo&putltćj  ctci  u  micuk^iiłcuw  fo&tawala, 
poniewai  na  niej  obmierete  niegdyś  p<^gańskie  obrzędy  odbywały  się      Chroń.   VII.  44. 

*^)  Zachowalu  nic  p^MUnic.  ic  w  ukolicc  Zgor/ctcA  prtychodfit  i.  Kon»Unly 
(Cyryh.    ic  hyl  w  Ktiilcwskiiu  mg^hcin),    w  jowornika  i    urn   j;tl£ie    icriu 

łlaiawald,    DA  mie)scu  ^wiiityni  .  ,    fbudowal    ko^ciot.     DaUtc    stc/cgóly    po* 

Wtem  w  lomii-  Tli. 

"')     S/ctegóIy  11  lycb  górach,  patrr  Haapt.  Sałjrabuch  d.  Ober  -  I.^ikii/ 

*«>     \WyUU  %,  309. 

^'^*)  Baba  mons  altissimtu  su|>cr  flnvium  Sola  berbas  nmltuit.us  l:ctii>iii.iii%  lł 
ap)łido  Żywice  Imttiiiicnn,  Dlui*tł5£.  Żywiec,  wcdhii;  podaiH.  ma  być  micj^ccni  kultu 
bogini  Żywy.     Są  jcuczc:  Bcbil  montcs  w  Dalmacyi,  Pod-babt  ^xa  w  pu 


"ii^n 


Tr  -  jgtfTTnr" '•'"^ 
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cowem,  JMTMTfn^  y  (I  laru)*  '*)  s/c/yca  się  znakomucnn  p- 
o  ich  Wysokiem  niegdyś  znaczeniu,  jako  miejsca  zjrromati^t.-n 
dla  naboiien^lwa.  O  innych  górach  pewnych  wiadomości  nie 
damy,  ale  ws/ystkie  Babie  i  Łyse  góry,"*)  równie  jak  Ti 
góry,   Trigo  rk  i,*^*)  T  ryglowy  w  Kraiuie  i  na  Poku^u,* 
maja  swe  podania  o  siedlisku  w  nich  zaklętych  duchów,  o  wie 
mach  i  czarownicach  zlatujących   sie    na    obrady    i    innych   «i 
wnych  zjawiskach.     A    gdzie   nie    było    gór,    tara    Awictw 
i  święte  gaje  od  najdawniejszych   czasów  siu^yły   mtejscem 
nabożeństwa.    Ołtarze  nie  wymagały  szczególnych  urzadzeA  i  bi>^ 
dynków.     Kamień  albo   kłoda   drewniana,    otoczone    nn 
kamieniami  albo  płotem,  oznaczały  miejsce  dla  przynos/rrina  wn- 
jatów,  sprawowania  obrzędów  religijnych.     Takie  miejsca,    tv  la- 
sach położone,   zwano   bożymi   gajami,    boźnicam i,***) 
a  ołtarze,  raczej  kamienie  ofiarne  trebiszcze  m  ,***)  4  e  r  i  w  I- 
szczem,    żarowisz  czem,****)    kapiszczem,    molbi- 
s  z  c  z  e  m. 


Wiiu  Pragi :  BabaSicUrowsUa  w  C,:tcch.'u:h.  B  if  ti  c  1  «  b  e  r 
i  1.(1.  —  O  Wuwelu  na  którcin  iUn  iUiwnd  katcdrit  krAkuw.ska,  pu 
chnic  wiodanic. 

'■^'l     Patr£  wyićj  str,    IO9  ,vsilvii  UnrliM.** 

*^'')    Łyse  e^ry  pod  Kijowem,   równic  jak  i  pod  łCjclcsini  s\pu 
iia  nich  obradują  datujące  sic  tia  lopalach  wicJiroy  i  ccarournice 

^^\     A    1173.    Triyorki   anlir|uorum    vi(!cJiccl    sc|iulcni.     łl««»«Tb' 

•*'j     Ko^rly   święty  lasek  byl  boiyiii  gajem,    zUd    po/nstAlu    «■   "^i 
ziuft  mnóstwo  miejsc  teraz  zwanych:  hóg-gaj,  luh  omyłkowo:  łnit;-?  - 
Stiuuyc  widainl  w  Usnch  Parć/ o  w  sk  ich,    na  PyłUasiu,    ^%-iL•!c  «i 
cwanych,    co    mając   nn    uwadze   Gutębiowski,    pr£cU   piedilcsi^:..  ^ 
u  przodków  nasz>'di  t^aje  iwictc  natywAtio  boenJcamit    oUarac 
I'ul&ki  371)),     Zc   hóu-gaj  i  bułnica  "j*nttiMiji;  jedno  poję- 
tH>źnic)inii  nacywano  chi/eściA/utkic  kościuty  tu  niićj  cytal^i  4f>i 

^'^^3     Starosl.  Ir  e  bi  ti.  pobk.   t  r^c  bić»  sicrb.  1 1  j  eb  1  u  . 
b  y  I  y  =»  czyścić,    starocicsk.  trc*ba,  rus.  (  r  ć  b  a  =  libaiic»;  I  r  j  o  I- 
plam.     Puruw.  Grimma.  Deut    Myth.    tIT.  2ą,     DaiM  u    KiMyaiiów   itt 
religijna  po&Iugc  ksied^:    chrzeM.    modlitwę,   spowłcili  i  I.  J.     Od    ^^' 
pos&lo  wicie  njiw  osAd,  jak  Tncbnica  w  Śląsku,  TrxobtnkŁ  piMi  K 
ijd^if  «i|H'wno  były  ntcjjdyi  pogońskic  trt:bł*»scM  (tdl  '     ■ 

Ułtt,  herlińsUieuu   Townizyslwn   /a  rt)U   1S7R,     Vcvhfti' 

*^*)     Slarosl.  Ż  r  V I  i ,   ż  i.  r  I  w  a,  tciai  rua,  ^.  c  i  I  » 
cbod,   i  r  c  4*     t-indc.  Słownik. 
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/   ru/\vui'Mii    Kiiitu    iMłij.tii"- Kłł'mj,     kt(*<Jy    \v\  oLłi  ^i/TilA     pocięła 

diilyi  do  uosobienia  bóMw  w  posude  lufUkie,  a  wyciosany  z  drze- 
wa baiwan  wyobrażał  bożka  w  okolicy  czczonego,  wypadało  bożka 
i  ołtarz  przykryć  od  niszczących  wpływów  przyrody.  Strop  na 
kilku  słupach  oparty»  przedstawiał  budynek  na  pierwszy  raz  wy- 
starczający. /-  czasem,  pod  stropem  wznoszono  Ariany,  stawał 
budynek  dokoła  zamknięty,  dom,  chram,*"")  który  z  powodu, 
2e  byt  przeznaczony  dla  służby  bogu,  nazywano  także  bożnica, 
co  przetrwało  aż  do  wprowadzenia  chrześciaństwa,  tak  że  na 
Lusi  nazwa  bożnica  używała  się  dla  oznaczenia  cerkwi/**') 
^ana  Litwie  dot^d  kościół  zwie  sie:  baż  nicze.*"*)  Jaka  jednak 
nazwa  pows/ochnie  przysług'iwała  przodkom  naszym  dla  oznacze- 
nia siwiątyni,  z  pewno.HCt;^  twierdzić  nie  możemy.^*") 

Najdawniejsza  wiadomość  o  chramach  słowiańskich  znajdu- 
jemy u  Masudicgo,  który  rozpowiedziawszy  o  nich  dziwne  rze- 
czy, nie  obja^^nił  gdzie  mianowicie  leżały  te  chramy  i  dla  lego 
wiadomość  przez  ni<igo  podana  nie  może  być  w  dziejach  pod 
rozwagy  brance.*'**)  —  U  Rusów  były  wprawdzie  w  X  w.  chramy 


*•*)  Chram,  Chorom,  [iik;IhvI,  v  b  r  a  ni  i  n  j  = 'iom,  pc/koj.  brciniewski. 
l'ttllttU.  43.     n  Cjtcchów  'loU<l  thiatii   ocnjic^ji  ł,Mnrtt>i,    pr<ytfytck,    k'j*cł6I. 

***^     W  (lokum.  f.   1229  wif:  '  Ictiłku:    H1»M»^uk:iH  60i(.'UliUa. 

[>ft,  rocy.  Ipn.  U.   Nr.  1.)     W  <'->  ,j;^    Nifunu    Kirykowi     kio 

rlazilwhoAnicHtlicerkpw.  Du  tc^o  {''amincyn  cioddjc:  „pod  imieniem 
&ifiicy  u  nvt  raxumtcU&  w  drt^wnnsu  cerkow,  Łłi  chrnm,  ( DoafOCrnA.  2,)3).  —  W  U- 
topisach  wcmiinkujc  aic  o  Typooui!  fioaiiiuiiŁ.  w  pobliżu  Kijowa,  1'amtncyn.  333. 

•••)     Bassdnowiis,  w  Niwie   I»7S.  t.  Vri.  i.  632» 

^*')  U  ChorwMiów  IttfJinicc  p<>j;aiukic  iwano;  w  c  £ «.  B«rc»n.  \upnaTtn  U, 
J72,  Na  Rufti  »potykjmy  jc^£Cic  najtwę  kapisicic.  O  kApi>ixcjtich  /burionych 
w  okolicy  Rusiowa  przes  cudotwórcę  Itaia^rA  (Uaji;),  wzmiaokuje  kijowski  Paicrik. 
SrcxD(cwski.  CbJiTiUtUUa  ąX 

'**}  /  |HJtntcdi:y  ymikchuw  w  krajach  »lowLifisktch  udtiow«nych»  jeden  stoi 
na  cóne.  U  clunktcrŁe  jego  budowli,  układnie  rólnobarwnycb  kamieni,  o  oiwurAcfa 
w  Ki.^itt^  \c}>,i}  L&^ncł,  /.Tubi)'n)Lh  dU  kledjccniu  wschodu  fUifiCii,  o  chowanych  w  mm 
dro)£Kh  kaanctuAch  t  /iijikafh,  w»kjk£Uj^cycb  pi/y)iilc  wypudki  t  u»tt»e4;ajacych  od 
acUrtci  przed  ich  iirj:ccxywi<itfticnicm,  o  d^wi^kach  dajĄcycli  się  kt)»e£  w  wirr»- 
thnirj  cf^ici  ^maihu,  luiUic^  o  lem  cu  się  dzieje  i  tyiiii,  któr£y  ich  słuchają,  —  aa 
lóint  pnwicktt.  Iritty  ^m.t«h,  ibudgwany  \nzcŁ  jednego  t  królów  (ttowiańskich)  da 
C2arn6j  c<^r£c.  okr^lony  cudowncrai  lóAnobaiwiiemi  i  fó/nei;o  snuikt)  wodamt.  «łyn- 
aemi  t  poJ*ytocxnu^vi  swćj.     W  tyui   giuachu   sioi    wielki   bałwan    w  postaci   tuica 
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w  Kijowie  i  Nowogrodzie,  zwane  t  r  e  b  t  s  z c za,***)  ale  bałwany 
bogom  &tały  na  otwartem  miejscu,  z  czego  wnosimy,  Ae 
biszczach  przynoszono  tylko  bogom  krwawe  objaty  z  byiJ 
niekiedy  i  ludzi.  —  O    świątyniach   pogańskich    w  Pob&ce    n- 
mina  Długosz,  upewniając  2e  Polacy  mieli  w  Gnieźnie  ivłW 
Ni  i,    a  w   innych  grodach   wznosili  innym  bogom   świąi. 
ąte  ta  wiadomość  w  500  lat  po  upadku  pogaństwa  zapisana,   nie 
jest  dostatecznie  przekonywająca.     Późniejsze   wiadomości   kr-  wi- 
karzy mniój  jeszcze  na  wiarę  zasługują.     LI  Czechów.    Morawuw, 
Słowaków,  Serbów -łużyckich  i  południowych  Słowian,  chr/eściaft- 
stwo    wcześnie    wziąwszy    przewagę    nad    pogaństwem,    wstrzy- 
mało rozwój  kultu.  Prawdopodobnie  więc,  że  u  tych  ludów  oprócz 
kamieni  ofiarnych  na  górach,  tudzież  boJtnic  w  lasach,  —  inny< 
budynków    dla    odbywania    nabożeństwa    nie    istniało.     Przyna 
mniej  w  dziejach  nie  ma  na  to  .śladu. 

Inaczej  działo  się  na  Pomorzu  baltyckiem.  Wielka  odle- 
głość od  centrów  chrześciaństwa :  Italii,  Francyi,  By/antu,  —sto* 
sunki  handlowe  morskie  ze  Skandynawią  i  północna  Saksonią 
gdzie  cześć  pogańska  wysoko  była  rozwinięta,  prze^t  " 
i  zamożność  mieszkańców,  wreszcie  dłuższe  niż  u  inn;,  ...  . 
utrzymanie  pogaństwa,  dały  możność  Pomorzanom  rozwinąć  wy- 
soko kult  bogów  pogańskich  i  wznieść  im  pyszne  świątynie,  o  ]»• 
kich  w  innych  krajach  Słowiańszczyzny  nie  słyszan< 

Wcześnićj  od  innych  wiadomość   o   chramach 
na  Pomorzu  podał  Thietmar  w  początku   Xr   w.     ^^ 


£  kijem  w  ręka,    klórytn   porusea  t  mogił  kości  umarłych,    ł^l   prawf^  JcjCo 
*nujduJĄ   bi^  Iiguiy  różnych    mrówek,    a    pod   lewa    czarnych   krakdw.     T^  -~ 

otoc£oqy  iatoka  morską,  zbudowany  jcsl  ł  czerwonych  korali  i  ui*laiie{;<.' 
W  iiodku  gmachu  wielka  kupula,  pud  którą  stoi  bałwan.  '■■- 
gich  kamieni:  chryzoHlu,  krwawnika,  agatu  i  białego  kryx.'. 
xlola.    Naprfcciw  niego  &toi  bałwan  <1xicwicy,  klt^in  uiu  przynosi  oujaIj   i   I 
Wudomoici    Ic    Masudi   cxcrp;il    t  tUwnicjszycli    autorów.    kt<Sr/y    upe^ 
pomic;srali  £  budystanii  i  wy/nawcsmi  DaUj-Laniy.     Harkawi*  CrjU^BU 

***)  Saga  o  OUwic  Tiigwcsonic  powiada,  ic  Oław  uwuit  ]. 
Wtoditmic/em  do  chianiu,  ale  nigdy  du  niego  mc  wchodiii,  a  htil  : 
kiedy  WlodiimirŁ  ptcyaostl  bogom  o&juy.    Srcjtntcwski.  Cimmiumau  4* 
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^wii^tyiiJ  w  Kolobr/eifu"*")  i  daje  s/czególowy  opb  ŚMrlątyni 
Swaroiica  w  Katarze  nad  DoItAskiom  jeziorem.  W  grodzie  tym 
jedna  tytko  była  świątynia,  nader  mistornio  z  drzewa  zbudowana* 
Przykryci©  ]e}  opierało  s\e  na  rogach  bydląt,  ściany  ozdobione 
cudownie  ncoibioncmi  wizerunkami  bogów  i  bogiń,  wewnątrz 
btdly  posagi  bogów,  i  wyrżnięciem  na/.wy  każdego  u  spodu, 
przybrane  w  straszne  s/yszaki  i  pancerze,  a  pomiędzy  nimi  na- 
czelny był  Swarożłc.**'^  W  kilkadziesiąt  lat  póini^ij  Adam  Bre- 
leAski  w  świątyni  Katarów,  zamiast  Swarożica*  poznał  Kado- 
{Osta,  którego  posąg  był  zlotem  a  łoże  purpura  ozdobione. ^''^j 

Później  w  Xli  w.  ilelmold  podał  jeszcze  wiadomość  o  słyn- 
nym chramie  w  ziemi  Chyianów  i  Czrezpienianów,"*^  tudzież 
najsławniejszym  w  Siowiańszczyznie  chramie  Swantewita  w  Ar- 
enie, na  wyspie  Kanie,*'")  Szczegółowy  jednak  opis  tego  chra- 
mu zawdzięczamy  Saksonowi  gramatykowi.  Według  niego  w  środ- 
cu  Arkony  na  placu  stał  gmach  drewniany,  pysznej  roboty,  go- 
Iny  uwagi  nie  tyle  ze  znakomitości  rzeźby,  ile  z  majestatyczności 
bołka,  któremu  tu  postawiony  był  pos^g.  Zewnętrzna  strona 
>udynku  lśniła  się  sztucznie  zrobionemi  baraliefeimi  równych  figur, 
chociaż  niedbale  i  grubo  pomalowanych.  Jedno  tylko  wejście 
Kowadzilo  do  chramu,  podwójnem  ogrodzeniem  otoczonego.  Ze- 
^m^trzne  ogrodzenie  stanowiły  grube  ściany,  pokryte  czerwonym 
łachem,  wewnętrzne  —  z  czterecli  kolumn,  oddzielone  od  reszty 
|iwi4tyni.  Zamiast  ścian  zawieszone  były  pyszne  kobierce,  spu- 
"szczone  do  ziemi  i  łączące  sie  z  zewnętrzncm  ogrodzeniem  tylko 
poprzecznemi  belkami  i  dachem.  W  cłiramie  siał  ogromny  t>ał- 
wan  (Swantfjwita)  z  czterema  gło\varai,    na  tylui    szyjach,   z  któ* 


,      i  iił<^<.>it^i   ■>*<jwi.    t^--    Lti»kup    Rcinbcrn    niKctyl    bałwany   i   ogniem    l^ptl 
^iwi%tyiiic  pusritńskie.     YII.  p. 

"')    Wyjtcj  t.  t.  $.  95—97;  i.  U.  a.  47-48. 
*"|     A. lam  Br.  Mutor,  eccJeń.   U,  c   U, 

*•**)     Dit  poskromicTiia  /bnnlow.inych  przeciw  ks.  Niklotowi  Chyiiinów  i  ' 
[lianów,  hrjbu  Adolf  i  ł(alxatAmi  i  StormAr«4mi,    wysi*piw*^,y  na  pomoi-    N 
nAwi^tynł^  najsIynnUjstfa"  «  tM)/.y«ucAmi  i  wtxystkłcm  co  do  czci  nnlcUtu,  — 
yt.    Hdmold.  t  71,  —  Gdzie  L&  iwiAtynia  lelita  i  jak  sir  twalo  HełmoM  milczy. 
*^J     Ibid.  L  Zy  IL  n. 
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rych  dwt(?  wychod/iły  /  pitTsi,    a  »i\vio  /  gr/bieiu,    tak  ^c  i 
przednich  i  obu  tylnych  głów  jedna  patrzała  na  prawo  a 
na  lewo;  włosy  i  broda  ostrzyżone  krótko;  w  prawej  ręce  bałwan 
tr/ymał  z  różnych  metalów  zrobiony  róg,  który  corocznie  kapłan 
napełniał  winem  dla  wróżenia  o  urodzajach  następnego  roku:  lew^ 
ręka,  zgięta  w  łokciu,  bałwan  podpierał  sobie  bok.     Odzież  j«^o 
spadała  do  biodr,    zrobionych  z  różnych  gatunków  drzewa  i  tak 
sztucznie  z  kolanami  połączonych,   że   tylko   pilnie    przypatn^y; 
się  dostrzedz  można   było   fiigi.     Nogi  stały  na    równi    z  ziemt4. 
ale  miały  fundament   pod    podłog4.     W  pobliżu  znajdywały  się; 
uidzienica,    siodło,    ogromny  miecz,    którego  pochwa  i   rękojeść 
celowały  rzeźbą    i    picknemi    ozdobami    śrebrnemi.     Cały  rhram 
zawieszony  był  pyszną  purpurową  tkaniną,  ale  \\xt  ztlaią, 
dał  mnóstwo  rzadkich  rzeczy  z  objatów  prywatnych    osób  i  f«h 
mad  żądających  pomocy  od  Swantewita.  —  Po  przerąbaniu  prtea 
Danów  bałwana  Swantewita  koło  lędźwi,    bałwan  powalił  sie  0^ 
przyległą  ścianę  i  aby  go  wyciągnąć  wypadło  rozebrać  ścianę.'^ 
W  Korenicy  na  wyspie  Ranie  znajdywały  się  trzy  piękne  świą- 
tynie.    Główny  ołtarz  umieszczony  po  środku    chramu,    stanowi! 
odrębny  przybytek,  który  nie  miał  ścian,  a  tylko  purpurową  »r 
słoną  oddzielony  był   od  reszty  świątyni.    Chramy   te  był)*  po- 
święcone bożkom:  Ranowilowi,  Porewitowi  i   PorenutowT    ..  któ- 
rych powiedzieliśmy  wyżej.**') 

O  kilku  chramach  pomorskich  wiadomość  podali  iywocia- 
rze  ś,  Ottona.  W  Szczecinie  były  cztery  gmachy  k^  ty  na  rat 
zwane. '^'')      Z    nich    główna,    zbudowana    nadzwyczaj    starannie 


*"}     Saxo.     Gram.  liber.   XIV.   158—159. 

ł'")    Wyłej  $.  7S2. 

•")     Żywocian:  ś  OlUma  Herboid   nazwę  kontyny  wywotUi  oti    ■ 
lincrc;    nP"'^   ^   ^^   quo(l   rst    contincrc    continas   esse   vocalAi.*     (^ 
O  wylliSmncłenic  t^j  iia^wy  badacK    nicjwlrłokrotnic   kusili    się.     Sr  - 
dtil  y^  o«l  pierwiastku  kf  t,    pochodn.  kaci  na,    Ukżc    k^iici^, 
chorw,    kOcca^chaU.    równic    )ak    niemieckie:     kalacheo.    C*K«TBjmi 

Bidow»ki,    id^c  ea  Jungmanem.    mniemał,    ic  konlyna  mtacty  lyk    '  - 

0(1  pieiwiastka  kon   sad.     W  iwtąiynłach  buwiem  poga/iikich  irl' 
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"SWitcinlc:  n^^wnąlr^  \  zoWTUtr/  na  .sciAnacU  jtij  znajdywały  *!c 
wypukłe  uytjbniieniił  ludzi.  plaku\\\  /wior/^l,  zrobionych  tak 
uiniłtjłjtnir,  Jie  zdnwab  się  jakoby  istoty  ti.:  Xy\y  i  oddychały,  a  co 

[  godne  mvagi,  to  barwy  zewnętrznych  upickszeAj  które  od  deszczu 
\  .śniegu  nie  wypłowiały  i  nie  otarły  się:  taka  była  HZtuka  mala- 

Irat,  W  liij  kątynie.  wr-dłu^'  >tiirożytneijo  zwyczaju,  ^e  z.dobytych 
podczaH  wojny  bogactw  i  orr^y  wrogów,  na  morzu  czy  na  ladzie, 
flkłjidano  dziesięcinę  dawnym  obyczajem  ustanowiona,  W  niej 
takie  przechowywano  złote  i  irebme  czasze  i  naczynia,  które 
tylko   w  uroczyste  dni    wynoszono  dla   u^.ytku   przy    obrzędach. 

I Z  nich  jedli  i  pili  znakomitsi  myiowic  kraju.  Tamie  chowano 
rogi  dzikich  wołów  (ząbrów)?  pozłocone  i  wysadzone  drogimi 
kami*»niami,  słuiącc  dla  napoju,  a  takie  rogi  przy  r/ad/one  dla 
muzykalnych  dźwięków,    miecze,    nole,    ró*ne  sprzęty  i  naczynia 

f  drogie:  wszystko  na  ctes^  bogów.  Trzy  inne  kontyny,  nie  uk 
wysoko  szanowane  i  mniej  upi^rkszone.  miały  wewnątrz  do  koła 
ławki  i  stoły,  dla  t<?go  Jte  tam  odbywały  się  obrady  i  zgroma- 
dzenia Szczednianów,  którzy  «;cho(lzili  sio  aby  wypić  i  pomówić 
o  bwych  sprawach  w  oznaczone  dni  i  godziny.*'*)  Zatem  trzy 
mniejsze  kontyny  były  nie  świat>*niami,  a  wprost  izbami  dła  pu- 
blicznych zgromad/et^i*  —  W  szczecińskim  chramie  Trygława  był 
poswił^cony  łw^u  koń  ogromnego  wzrostu,  czarny.  SioJło  jego 
ozdobioni;  złotem  i  srebrem  wisiało  w  chramie,  podobnie  jak 
w  arkoAskim  chramie  Swantewita  wisiało  siodło  jego  konia  bia- 


[Mon.  1*0).  n    ^.  r)3.     Krck  skUnia  aic  tto  objainienU  Sreznicwskiego,  ie  kontitia 

[  pochodzi    nd    k^t^    k^nlu,    cxcs.    kontiiitt.    kulina    «a  vicl  aU    Wohnunt; 

Gcmuth  und  in  spUtcicr  Zcit  auch  Tcmpcl.    (Kintciiutit;.  $61.)    Wdlu);  inne^^o  domy- 

«tu,    MiiiLiitl    k  o  n  t  y  Q  a   wypada   czyta-:    g  o  n  t  y  n  a  =  budynek  pokryty   goaumi. 

'  1!anti-.r   awai^il  diimy&|  ten  lA  ]>uwic«tbowny.     (Sław.   Mythtfl.    iS^J-    >.    401.)     Ale 

li   łrobil  uwagę,    ię  absidutidc    otlrAncut:    f>odobnc    olijaiaicctk    nic    wypatU 

;         '.  j^lirtiiich.  184  j.  ft.  39ljj.     łCj-j&zcw«ki  pisał;  zon  ty  na  (Setuka  n  Slowun. 

|r,  titm,  %,   |f»7  ł  110).     ZAUwAJ^ymy.    iłc  dut^d  (•ontanii  w  ^oIsg«  pukrywaj^   tytko 

vi(ks«  tfniAchy:    koick>ly«  dwory,   i^nspotly,   a  dla    duiitktlłW    miejskich  |j<>\łolł(tc  po- 

I  brycir  la  drogie.    Kontyny  i7CAccinskic.  )Ako  gniut-hy  ptłhiicinc,  łatwo  byd  mogty  pa* 

|IU!yU  |*onumt,  I   pr^d/i^j  «wać  «i*;  e^^ntynami,  ni^  od  takonn  —  k^jntynami, 

<7»)     łUibord  II.  j2i  ł,l.bo  HL  I, 
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lego.  Trygław  miał  jeszcze  chramy  w  Wolitiie  i  Urandenbur 
O  pierws/ym  wiemy  źe  w  nim  wUialo  siodło  jak  w 
cinie,*"*)  o  drugim  żadnycli  szczegółów  nie  posiadamy.*^)  — 
Chram  w  Gostkowie  „prześlicznie  i  dziwnie  był  zbudowany,**^! 
a  stojące  w  nim  posagi  bogów,  według  Ebbona,  wyrzeibion^ 
były  nadzwyczaj  sztucznie  i  odznaczały  sie  taką  wielkością,  te 
przy  zburzeniu  świątyni,  kilka  par  wołów  ledwie  mogły  ru^^^"'  ''^ 
z  miejsca.  W  Wolegoszczu  i  w  Hawelbergu  chramy  Jas 
miały  wojownicze  ozdoby.  W  pierwszym  wisiał  złoty  szczyt  po- 
święcony bogu  wojny/^)  w  ostatnim  chorągwie  wojenne  zdo- 
biły otoczenie  Jarowita.*"") 

Na  podstawie  dawnych  opisów  świątyń  pogańskich  na  Po- 
morzu możemy  sobie  wyobrazić  urządzenie  ich  w  następny  >po» 
sób.  W  środku  chramu  miejsce  poświecone  było  główncanit 
bogu,  a  w  około  niego  stały  bałwany  innych  bobków.  Cbr&iny 
nie  zawsze  miały  ściany,  niekiedy  zamiast  nich  wewnętrzne  ^ 
działy  zawieszano  drogiemi  materyami  i  kobiercami.  W  nt*  r.*- 
rych  chramach,  jak  np.  w  Korenicy,  ścian  zupełnie  nie  było, 
a  dach  tylko  na  słupach  opierał  sie.  Posągi  bogów  wyższe  od 
wzrostu  człowieka,  wskazują,  że  same  budowle  musiały  być  zna* 
czn^j  wysokości,  inacz*^j  bowiem  nie  wydałyby  sie  cudzoziemcom 
„wspaniałemi."  W  chramie  Wolińskim»  na  wierzchu  siupa  nad- 
zwyczajnej wysokości,  sterczała  kopja,^*'*')  co  wskazuje  znakomitą 
wyniosłość  gmachu.  Upiększenia  z  rogów  zwierzęcych  wypa<U 
uważać  jako  symbol  kuku,  a  nie  żeby  rogi  te  miały  stanowić 
osnowy,  czy  zwiczie  budynku.  Chramy  budowano  z  drzewa, 
w  XI  i  XII  w.  na  Pomorzu,  części  budynków,  może  tv"-  * 
damenty  mogły  być  murowane,  przynajmniej  o  murowa: 


*'»)  Ebbo  II.    13.  %    47, 

i;a^  -  Wiadomość  kióUcA  zapUat  Tulkawa  w  Kromce  pod  r.  tl$r». 

•")  Hcrbord  Ul.  7. 

*^*)  Ebbo  iri.  8;  Herbotd  III.   6. 

<^)  Ebbo  III.   5. 

"**J  Jułin  a  Julio  Cesatc  condiu   et    nominnta,    in   qud   ctu 

coluinpauc  souac  luayaiiudinu  ob  musunam  cjus  inhk.a  »crvdbA(ur. 
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lach  w  W(łlinip  po*3cza»  poiaru  w  r,  1126  wspomina  bio- 
(Tiii  L  Ottona.*"*)  —  Wejścia  do  chramów  Swantewiia  w  Arko- 
file  i  Radogosta  w  Ratar/.e  były  od  zachodu,  a  wschodnio  wy- 
chody  prowadzące  w  pierwszym  do  mor/^.  w  drugim  do  jeziora, 
dla  nikogo,  prócz  kapłanów,  nio  były  dostępne.***)  —  Z  tego  mo- 
i^naby  xrobi<''  wniosek,  że  na  Pomorzu  Słowianie,  podobnie  wielu 
innym  ludom,  budowali  świątynie  obrócone  głównym  ołtarzem  ku 
WHchodowi,    co  zdaje  sie  przypominać  kult  wschodzącego  słońca. 

I  Z  opisu  chramów  pomorskich^  przez  ró2nych  pisarzy  a  szcze* 

golnie  przez  Saksona  gramatyka  podanych,  możemy  zrobić  ogólny 

I      wizerunek  chramów  w  następny  sposób, 

i  a.   Ściana    okrążająca    budynek    zewnątrz, 

j  niepokryia  dachem. 

11,  A.    Zewnętrzne  chramu  przegródki,  na  któ- 

■  rych  opierał  się  dach. 

,         r~|        ,  r.    Wewnętrzne  chramu  przegródki,  zawie* 

I  I  szonr  flrogicmi  tkaninami  i  kobiercami, 

*^  I    ł       '  stanowiły  właściwie  kaplicr*. 

'  i    ł  '       f/.    Posag  głównego  boga. 

r.    Wychód.^'*) 


Chramy  mniejsze   nie  miały  ściany  a^   otaczającój   budynek 


*«i]  Ebbo  III.  (.  —  SiczAlki  gTUZiSw  na  ostrowiu  Lednicy  poiwiadcaają.  Ic 
w  pfn;;4ik«  Xt.  W.  na  poacceii  Warty  uniiatuł  sUljtiać  kjmieiric  i  rubu;  Mprawę 
c  £tpau  1  wapna,  a  mogiiy  roxk(ip4ił«  priEcf  S.unokwjiowa  «  (Ucrtiiltuwir  t  1H7O, 
WkkjUnJĄ,  ic  umiejętność  wyrobu  cegły  Jinana  była  w  IX  w,  Ob.  v)iij  cyt,  440.  •— 
W  cmcntamysku  pogamkictn  pTiy  w»i  l>7icmicr'ycc  po»l  I<.ivlnwicamj  J.  CKchow* 
ikl  mlkryt  Krt^b  mutowany  t  cc^lyi  tiipelnic  okrągły,  tcgla  vyp;iliłna,  kMUltciti  (Itj 
fti&jeJM*j  Abłiiona.  TalU  }«j  tmija  Mciuk  la  ccnUm.«  wysok,  (§  cent.,  gnib,  J  cent, 
itla  cegła  jcłt  ilobkowaua  rowkAmi.  W  gtobic  inalciiono  kilkaiUicsut  urn  £  \yo- 
ik>lAmt.     Prtegl^t]   Bibliogr.  Arcbcolog.  t98i.  t,  II.  a.  31'ł. 

***)     Kai  uih^  qu«ctlATn  in  pa|*o  Ricdirletun  Hic<l«|*otl  rtumine,  tticoronka,   »c 
:e*  Ln  AC  cnniincns  porlos  . ,  .   Dtuc  ciusdem  portae  cuncli*  introenntibu«  patent;  l£r* 
ijuac  orientem  resp&cit  et  minima  al,   ti.imiu.-nt  .ni    ik^k    itatu   p'Mituni   rt   yUu 
iłłui*  borribilc  tnonbtraU    Cbro*  VL   17. 

**■)      Wtictunek  ten  wyjątem    xe   fpc*.)^.in.-j    i*^--*     i-nuu.*.  Ji .     l^au^u.uc    lat 

.  llythol,  pomiciiCAtjnćj  w   JuicUitA.   Jatirbiichcr  1.   i4«w.  Literatur,   u   r.  1843. 

400  i  naslep.  —  J.  Kruiewski,  w  deicle  Situka  u  StowUn  9.   iiB,  prxytac«K  i<U« 

budowuiciogo  Ąi^ncia,    który  na  mocy  upisu   Sax«jna  i;ramaiyUa   uU<ymu]ef    k% 
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zewnątrz.     O  sposobie  budowania  swialyń  u  reszty  i)  I  o  wian  \vi^ 
dómości  nie  posiadamy,  a  o  posagach  bogów,  do  tegii  co  wy| 
w    bieżącym    S    powiedziano,    dodamy^    że    Maciej    z  Miecha 
(f  1523)  w  młodości   swój    widział  trzy  rotbite   bożki,    które, 
żały  na  podłodze  w  kościele  L  Trójcy  w  Krakowie.**') 

W  chramach  znajdywały  sio  skarbonki,    do  których   pob 
ini  wrzucali  pieniądze  ofiarowane  bogom. **''^)    Chramy  poHiatli 
własne  pola  i  ziemie,^*")  być  może  i  niewolników;  miały  dochii 
z  wojennej  zdobyczy/***)  wykupu  niewolników/***)  myto  od  pntemy- 
słu  i  handlu/^^)  daniny  od  podbitych  ludów/'*')  korzystały  z  darów  , 
pojedynczych  osób  a  nawet  całych  gromad,  iup.     Lutyc>%  vv 
wiaj^c  się  na  wojnę,  zanosili  w  chramie  Radogosta  niudlil*., ,   ^.. 
boga,  a  po  skończeniu  pomyślnem  wyprawy,  składali  mu  powinoej 
dary.*"')  Na  utrzymanie  Swantewita  w  Arkonie  wszyscy  mieszkań* 
cy  wyspy,  obojej  płci,  składali  po  jednaj  monecie/'-)  jemu  takJte  od» 
dawano  trzecią  część  zdobyczy  wojennej'*"*)  i  grabieży,  w 
niu,   że  jego  zastępstwo  zapewni  powodzenie.     W  rozj>.  . ..* 


chram  Swanlcwita  „miul  l/woio  wuijścia  otl  czterech  slrón  awiaU  . ,  i 
bożka,  mający  citcty  lwarxe,   ku  ciicrem  drzwiom  obrócone,  5Uil  na  u« 
nó/u.**  —  Ale  w  oliec  wyrnAcDia  S,ixana  o  clirumłc  itrk  o  Gibkim,    ag  Umcum   ui 
oslium  iutratUłU  patebal,**   —  powyższe  pr/ypiu/* /.inie   .\vni:i.i  ud.iiU. 

*•*)     Chroń.  Pol.  !1    2. 

***]     DT4^am  ur^eiiti  in  funmicn  jact.ivii,   ui  b-mmi.i   iin.i,iii.     ><i  ihh..!!'*' 
relur.     Ebbo  II.   13. 

iftUj     Agros  et  latifundia   Ucoruiii   in   fAceritoliorum    tuu    convM|ciei. 
Gram.  XIV.   160. 

««*)     HelmoU  I  38. 

"»)     Ibiił. 

**•)  Cudzoiiemcy  na  wyspie  Ranie,  wprzód  nim  towary  iriogh 
ApreCfU/n  obowtąsiini  byli  /  InwarAw  swych  xloAyć  cc^ńć  bo^u  /lemi  ^H< 
K\i|>cy  zagraniczni  za  polów  ^ledAi  u  brzcgiW  Hany,  {Jjcili  luy^u  jcłt-t 
1c2na.     Hcimold.   II.    12. 

100^     Według    Hcimolda   Ranowic   |;ente&,   iiuas   armio    bubegcńni,    (atu* 
ccnsunles  Taciunt.    HcImuM.  1.  36. 

■*•'}     Thictmar  VI.   17, 

•••)     Saxo  Gram.  XIV.  s.   158  na  odwrocie. 

**'l     Eidera  (dco)  qnoque  spoliorum   ac    pracdarum    p^n- 
(Saxo  Gram.  XIV).  Ale  S2C£cciniaiiic,  wcdluy  UiofrrAiu  i.  Ottona, 
mu  Triglnwa  okładali   „sub    Icgc    dccimatłoni«,**    t    j.   tylko  dxici>i(U''. 
Johrbuchcr,  jak  wyiej  ».  ^oj. 
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wanwwtla  /oMawało  300  koni  i  tylci  wojów,  którzy  ws/>'*;tko  jtdo* 
bylw  prJtemoca  lub  podstępem  skłudali  arcykapłanowi  Z  t«go  źródła 
nabywano  róine  upiększenia  dła  i;hramu,  resztę  chowano  pod  zam- 
kiem W  skrzyniach,  w  których  opróc2  ogromnój  iloj^i  ztota,  le2ato 
mnó^wo  purpurowej  odzieży,  zbutwiałój  i  do  nicżcgo  nie  zdatnej. 
Było  w  tym  skarbie  wiele  jeszcze  innych  podarunków,  ponieważ 
boffu  tomu  cała  Slowiafiszczyzna  podatek  składała.  Nawet  sąsiedni 
władzcy  posyłali  nu  z  wielkim  szacunkiem  dary.  Między  innymi  król 
duAski  Swenon  w  połowie  XII  w.,  dla  przebłagania  Swantewita  (ra- 
cz^ arcykapłana),  posiał  mu  w  dar  czaszę  pysznego  wyrobu  ***) 

Niedziw  więc,  te  ziemia  Wagrska,  po  ujarzmieniu  jój  przez 
Niemców,  jak  równie  wszystkie  kraje  slowiańNkie  nad  Labą 
i  Odr^  posyłały  roczna  daninę  Swantmyitowi.  ait  do  wywrócenia 
'go  przez  Danów^**)  (n  1168). 

Podobnymi  dochodami  cieszył  się  chram  Radogosta  w  Ra- 
tarze,  do  którego  wędrowały  słowiańskie  ludy^  dla  odebrania  wy- 
roków od  bogów  i  corocznego  przynoszenia  ofiar.****)  aż  do  zbu- 
rzenia tego  chramu  przez  Niemców  r   loóy. 

O  dochodach  innych  chramów  pomorskich  w  XI  ł  XII  w., 
jak  równie  chramów  polskich  i  ruskich  przed  wprowadzeniem 
chrzeAciaństwa  w  X  w.,  wiadomości  źródłowych  nie  mamy.  Ale 
ie  obyczaj  wszędzie  był  jednakowy,  a  lud  słowiański  /  natury 
swuj  szczodry,  szczególnie  gdy  chodzi  o  sprawy  wiary,  dla  lego 
godzi  się  mniemać,  2e  iródła  dochodów  świątyń  słowiańskich 
wszędzie  były  jednakowe,  a  wysokość  tych  dochodów  zależała 
bezwatpienia  od  zamożności  ludu. 

Przy  wprowadzeniu  chrześciańslwa  cerkwie  katolickie**') 
i  greckiego  obrządku  budowano  najczęściej  na  tem  samem  miej- 
scu, gdzie  stały  zburzone  chramy  i  bogi  pogańskie. 

*M)  Słso.  XI Y.  158  ua  iitl wrócić.    D. 

'»»)  HdriłoU  U.  12. 

»»<)  Ibid,   I.  31. 

^1)  Że  pierwotnie   nuywano    kościoły   cerkwiami    Wtkazujc    to    mosia    oud 

Kfr  Tl  'uwicr  w   Luiycach,    na   Pomorta   t    w  Wielko- Polsce,    gdiic    ohnadcb 

it^  ułc  iMiiUl. 
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11.    Kapłani. 

Za  c/asów  rodowego  ustroju  Słowian,  obrzędy 
wątpienia  sprawowali  starsi  w  rodach.    Oni  byli  tłór. 
bogów,  ustanowiciebmi  zasad  wiary,    do  nich  więc  i 
soko  szanowana  godność  kapłańska.     Z  rozwojem  stosunków  s(m>- 
łecznych  zjawiała  sie  potrzeba    w  ludziach    uzdolnionych    do  po» 
sług  religijnych  całf?mu  społeczeństwu.     A  ie  posługi  takowe  za* 
wierały  się  nietylko   w  odbywaniu    nabożeństwa    i    przynoszą 
bogóin  objatów,    ale  i  w  odgadywaniu    przyszłości*    ztad   wyt 
rżały  sie  różne  kondycye  kapłanów.     Pisarze  łacińscy  X — XIII  w* 
/wali    ich:    flamen,    minister*    pontifeXt    sacerdos, 
sacrificulus.     Nazwy  te  nie  moJŁna  uważać  za  ścisłe,   nie 
mają  na  celu  wyrazić  różnicę  pomiędzy  kapłanami*  —  to  nic«'d 
pliwe.     W  pomnikach  po  słowiańsku   pisanych   spotykamy   jał 
ogólna  nazwę  żrecy,  odpowiadającą  łacińskiój  nazwie  flar 
i  oznaczającą  ludzi  przynoszących  /.  ertwy  (^ofiary),    Ale  u  Fota* 
ków  i  Czechów,    zamiast  />ertvvy  istnieje  obOt\  objaty»   a  )aW 
nazywano  u  tych  ludów  flaminów  —  nie  wiemy. 

Oprócz  przynoszenia  bogóm  żertw,  objatów.  kapłani  zafmr 
wali  sie  jeszcze  odgadywaniem  danych  dla    odpowiedni   zai 
przepowiadaniem    przyszłości,    raczej    bawieniem   ^i 
wróżbą,  guślarstwem.     Zwano  ich  wieszczbiarzami, 
guslarzami,  czarodziejami,    a  u  Słowian  ruskich  wf>lc..v, 
rożejami,  źrebiemetatelami,  kołdunami,  kudesnikami,  Cr/ 
kich  podobnych  kondycyi  ludzi  za  kapłanów  uważano?  Odpowifl 
tonie  w  pomroce  czasu.    Wreszcie  dla  wyrozumienia  znaczenia 
gańskich  kapłanów,  mamy  źródła  dziejowe*  odnośnie  tylV. 
drzańskich  i  pomorskich  Słowian.    Z  tych  źródeł  .^   ^-^  -^ 
ie  kapłani  odróżniali  sie  od  reszty  ludu  (Hl/ieAą  i  di 
Tak,  o  jednym  z  nich  wiemy,  ^e  miał  białą  ódzieŁ***)  o  innym, ; 


*•*)     Kitsly  kkipUni  p(ig(tuscy  pricużen^  byli  i 
W  \VolcgoucAU  1,   1137,  jcilcu  tnich  prtcbrany  \f  b> 
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[miał  dtu>fke  włosy  w  kosę  /.aplftcionft  i  broclę,"*)  Z  turtjfo  modemy 
[wnioskować,  że  j^ili  kApłani  nie  byli  OMibnym  %Utn(?m  w  naro- 
izie,  to  przynajmnWj  osobna  kla%c  składalŁ  Uduwotlnia  lo  hlł^rar- 
chia  pogai'iskich  kapłanów.  potl/i.»lonych  na  wyższych  i  niższych. '^**") 
lA  jeśli  hierarchia  tlu*'howna  istniała,  to  i  wybór  nowych  kapłanów 
lod  ni^j  zateźe^  musiał,  ale  ery  na  podobne  wybory  kstą/e  i  liul  mieli 
[wpływ,  lub  nie  —  wiacJomosci  dzi^owe  nie  dają  odpowiedni.*"*) 
wyjątkiem  wyspy  Rany,  gdzie  tcokMcyja*  wziąwszy  pr/c- 
[waprę  nad  wład/;^  k»ia2ęcą.  nit^potrzcbowała  liczyi^  .się  z  wla<lx<| 
^wiccką.'^"*) 

U  Słowian    Pomorskich    i    Zaodrzańskich    w   Xl    i    Xn  w. 

nocrenie  kapłanów  w  »iprawach  wiary  było  ojj^romno.     Do  nich 

[naleiały :    przynoszenie   bogom   objatów,***^)    pełnienie   obrzędów 

[kultu*  zanoszeni*.^  publicznych  modlitw  do  bopów^  dawanir  odpo* 

[wiedzi  na    zadane   zapytania,    wró/.by  o  pr/ys/łosci    i  przepowia- 

lanie  woli  bogów  ;'^"*)  naznaczanie  czasu  dla  obchodzenia  uroczy- 

RtoAci.'**"*^   Rtrzeienie   i   zarząd   chramów  z  ich    przynaleitnoiciami 

■nie  wfcinUkovi  w  lesie,  m^wil;  ^m  t«A)  b^**>  )  fc-  <L  fvy»ćj  cyt.  I3i1.  Wici> 
Mk,  njmwsiy  r«lowiclca  w   kticli  un  c  a  n  <1  i  d  i  s    intlutnmi.  przc^triiU)!  uc. 

ilc  W  m6s*\  ł>yć   fnftt.'K     Mógł  ii  ^  i>r*ć  Mc  w  otUici  uU^.    j»k«  mbl  bnfck 

nic)«cowy,  A\}y    nufcnłćj  n4  wteiiuak*  p(>;ixUU&.     BcrohitiM   w  JordAna  Jahrbucbcr. 

.,  95. 

*••)  Hojus  (Synnlttiii)  sncerdos  pmdcr  communcm  palria?  rilum  barbac  co- 
Racqnr  pra1tv:'  -  TirMuft.  Suo.  XIV.  iS^- 

'^)    N  .  ;tv 

••'}     ThictiiLU.    ^■  '.K    O    iiti^dicniu    chramu     Ri>1o^ii»ta    w    H»tar»c, 

FVt*   17)  powidrla;  ml   )i  U  Jwniłm}    cuiioic  liicmla    miiiiMri    »util  ipcctalticr 

tb    lD(i|fivnt«    coił*()lQtt,    ale   ety  uMUtnie    wyiożcnie  oxfLacx*lo,    i«  ci  m  !• 

ił«lri  wybirrMii  byh  pc*ct  luil,  Cły  tylko  lo,  i<  dl.i    jiri<.-cłułWvwini.T    w  ilmmi^* 

irfęcaid  u»unowleał  byli  kjkpUni,  —  poj^i  inidno. 

oltl  Ii.  11).     M^jot  fldfutitib  ijuim   if  jis  vencrilio  iipud  ipso»  csL  Cl^i*l*  t-  S^)- 
•*•>    Qunr  pUc;i'  >  «!ii»  offcrri   a  ministris   debeił  i Thictmar  Vt.  18). 

CACMm    honiiiiTi,  ic.  « Hcliitdtti    I.   53.     lutet   vAria    Auieni    UbAincnta* 

4CtfrLtt>t   rtiMintiitt|uttm  honnucni  tłiniktianum  titartr  ^olrhat  (lU-liu.  II.   13). 

****)     UbjajŁnlcnic  siCjLct.'..łiiw  L-ntrlmk  imul/ir  w  tiAsL^pnych  tutępiŁch  o  obrsfi- 
<b  1   arvuysto>ciavlt. 

*)     pono  HolcrinttAłc^  ■ni'*    ncunJ.Ti,  iiniiuin    )\i\x.*  Mutluro    ntrtUTn  detnnsciat 
[Hcknold  L  52).     MAjot  Ute  p<mŁifcx  idolorum,  cooYocalis  amicis  suii^ .  ..   dicm  fc»> 
sro  diis  frub  agerc  pncccptt.  Ebbo  UL  i*x 
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i  sTcarbami.***')  Oni  jedni  mieli  prawo  wchodzić  wewnątrz  chratnti 
do  przybytku  bóstwa,***")  siadać  wewnątrz  chramu,  kiedy.  ws^y?cy  ' 
inni  powinni  byli  stać;'^^**)  pilnować  i  żywić  święte  konie  $t%'an'- 
tewita    w    Arkonie,    Trygława   w   Szczecinie.*"")    Autorytet  ich 
w  sprawach    wiary    był    zupełny,   a  w  stosunkach    towarKy5kich 
wysokie  poważanie  kapłanów  zapewniało  im  poważne  »tanowi»ko 
w    szereg^u    przetininjszych    obywateli    kraju.     Zg-romadzone    za^ 
w  ich  rękach  skarby  i  dobra  bogom  przynależne,  dawały  inacioc  \ 
środki  dla  wpływu   na   sprawy  publiczne.****)    Należeli    \%iec  ka- 
płani  do   szereg^u    panów,    których    w  północno-zachodniój   Sio- 
wiańszczyźnie  kneziami  zwano.'''')     Z  tego  wypada,   że  i  poijań- 
skiego    kapłana    u    Słowian  Północno-Zachodnich    zwano    k nc£ 
Jakoż  po  wprowadzeniu  chrześciaństwa,  sług  bożych  zwano  kac* 
zie-popy/'*-)   później   u  Polaków  została   jedna   nazwa   ksiadr. 


bUM. 


Saxo. 


w<ł)  l'oruw.  wyiAj  przytoczoną  t  Thietmara  cytatę  Joi,  W  StcscciclcT  m* 
crilkia  (|uac  copioso  apparatu  et  diviciis  saccrdolibus  finisąue  idolorum  r«.Unxi)n* 
tur.  Kbbu  III,  I.  s.  50.  Sacerdoles  iiloloruni...  sua  niminim  lucrA  cc«salnin  y 
non  igmtrantcs.     Herbon.1.  HI.  ą, 

WT|    Succnlos  ...  4uoil  t\  soli  intramli  fas  craL  Saxo.  XIV.  158, 

'^^}     W  Chramie  Radogostd:  młnistri...  sedent  hii  dumtaiAi,   cftcCeib  tAOniH 

Thiclmar.  VI.   17, 

'^v}    Hunc  (cquum  Swante^ti)  soli  aacerdott  pOAcendi    in»idendtqve   j«s   Btf    ! 

XIV.   158  na  odwrócić,     O  konio  Trygluwa  Ilerbord  II    33. 

'^'<*)     Dobra    te    mnsi.dy  by^  znac/ne,    Ukdy,  przy  zdobyciu  Rany,    ntiAtiyłf, 
postanowili  xa  warunek:   iit  agros  et  lattfundia  Jeoniin  in  saccrdntiormi 
lercl  (Saxo.  XIV.  s.   i6ił).     Wcilliig   pojęć  wieków    średnich,  duchowi'' 
scinóskic  w  nowoochrrconych  krajach  miało  prawo  na    wseystklc  inajdUki  i  >' 
Ł  ktArj'ch  kortystali  poyaóscy  kapłani.     W  myil  tc^o,   o  majątkach  Tryglaw. 
cifiskicgo  Ebbo  powiada:    ex  hoc  sacriticia,    quae   copioso    apparatu    «t    dirkó 
ccrdntibus  fanUi^uc  idolorum  eshibebaiilur.    nunc    uccclcsiac  Clirisll   v 
di  ca  ba  fit,  Kbbo,   tTL   I.  8.50. 

">')     Porów,  wyiej.  4.  436 — 7. 

***!     W    starożytności    u    Stowian    naczelnik    rodu    knci.    kB|4i. 
w  swych  rekach    nic  tylko  udministracyjnn,  ale  i  religijna  wladic.     Słowa  pV 
pcrwonac;.fllnyj  smysl  kotoroyo   ukuzywajel  na  otca,  osnowatcU  roda,  tlanyait 
nych  slawianskich  aarjeccijach  udcr/.iwajcl    jLnacxcntc  gospn<lŁna,    inawitcU, 
stariisty,  i\vj«szctcnika:   poUk.  ksi.id  «,  ccesk.  i  luiyc.  knca  (knjvx)  — 
c£cnnik;  prc^lni   knez  —  rpUkop,    kticsslwd,  atowac.  kńaistwo. 
witn-łwo.  cserno  —  knciik    — .  cAarodjcj.    czerno    knez«iwo    — 
•.li•.J^tw.^    W  cscskim  pcrewo<:łio  ewangelia  X.  w.  archirci  natwany  «oa«si 


lŁ,rrt 
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chów  k  n  »•/,  u  Serlx>w  lużyc.  k  n }  ez .  a  druga  nazwa  por 
[straciwszy  uiycio  u  Słowian  zachoflnich,  otrzymała  przewagę  u  Sło- 
wian wschodnich.*"*) 

»'o  się  tyczy  hierarhit  pogańskiej,   to   świadectwa  dziejowe, 

zapewniając    podział    kapłanów    na  wyższych  i  niiszycli^*'*)   daj^ 

[do  mniemania,  ie  przy  chramach  byli  jenzcze   postu(^cze  ducho- 

wni/'*'*!  moAe  uczniowie.  —  Oprócz    tego    pod  władza    kapłanów 

zostawała  strai  przy  chramie  Swantewita  z  .^oo    konnych   wojów 

I  złożona. 

Naleląc  do  wyższego  towarzystwa   kapłani   uczestniczyli  na 

wi<?cach,'*'*)  a  podczas  wypraw    wojennych    towarzyszyli    wojsku 

z  bobkami  i  chorągwiami  z  chramów  na  ten  cel  wynicsionemi.*") 

Według    powieści    Thietmara,    chorągwie    Lutyków,  zapewno  ze 

I  świątyni  Radogosta,  miały  swą  osobną  straż  z  wyborowych  wo- 

jjowników,*'")   ale    czy  to  były  komendy  wojskowe,  lub  nato^ce 

Ido  chramów  zastępy,    podobnie   jak    siriu  Swantewita    w  Arko- 

[nie,  tego  Thietmar  nie  objaśnił. 

12.    Modlitwy,  objaty,  wróżba,  nabożeństwo. 

Ubóstwiając  niebo,  Słowianie  w  przygodach  życia  zwracali 
oblicze  ku  niebu,  do  niego  wyciągali  ręce,  błagając  o  pomoc 
i    miłosierdzie.     Podobne    modlitwy    zwyczajnie    brzmiały:    ,,daj 


•  t  1.  a  w  twanifelii  XIV*  w.  k  n  t  ci  itta  popowa.  Sogbunu  a  ciim, 
•ki  kuni^*<  —  uie  tolko  woobi^£c<e  gospodin,  «"  *  .\^u-h..y».t,y,  .,M..\vfp|(*'. 
I  ńiive.     lloJTUMfCK    b033(>.  II.  «.  Si* 

*'*}  tJ  Slowiain  ninkich  ksicftta  iuwU:  1uti.u.t  i  i  lec  t  •lululkiciii 
limienU,  n.  p.  oticc  Iwun)  Slarostow.  pop,  wiadome  w  pomnikach  XI  w., 
Itnacienfi::  pater,  pupa,  nicni  p  h  a  p  h  ...  Af^in^Liiiew  tt.  53. 

'*')  Saxo  gramatyk,  powiaiU,  ic  opióci  arkoAskicgo  arcykaptuno. 
Mani  ni^ego  ttopnifl  i  mnicJMĆj  wlacitjr  flatnini.   —    Kaxo  XIV.    15^. 

*W)  Anie  tanutu  triple»  ti^itirum  onlił  m  i  n  i  s  I  t  •>  r  tt  m  n  p  r  r 
[KklrbsL     Sa«0.  XtV.   1 58  nj  oilwn^cic. 


M  7  I 

rtiftv 
[VIL47. 


Hcrbor.1,  III.  ao. 

I  iKtid .. .  dcn»  ioimet  preceilonln  «ntiiief|ti«nUt  Thietmar.  Vr, 

Ucjm    cum    e)>ti:gio    ^o  milituin    comltula    altonun   perdiitcre. 


po  litow- 

ma  ukiei 
I.}  jeuc&c 


ifł. 
Tbiclmar 


sV 
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boże-'     Składając   zaś    dziękczynne  modlitwy,  Słówiantft  jn6v 
^chwalą  bogu,  sława  bogu!    Kozma  pratski,  prxytac/ 
o  przybyciu  C/ecbów    do    teraźniejszego    icb    kra*- 
Czech  witał  jego  imieniem    nazwana   ziemię,    po* 
niebios  (ad  sideraj.     Ibn-Dast  świadczy,  że  Słowianie  bł.* . 
boga  o  urodzaje,  ziarna  prosa  w  czaszy  podnosili  ku   niebu.***^ 
—  Wieśniak  z  okolicy  Wolegoszcza,    opowiadając    o    w       " 
przez  niego  dziwnem  zjawisku  w  lesie,  potwierdza!  wiar.  ^ 
słów  swych    klatAva,    obracając    oczy  i  wyciągając  ręce  ku 
bu/^**)  —  W  ludzie   słowiańskim    doŁad    utrzymuje  się  iw>xząj, 
zanosząc  modły  do  boga,  zwracać  oblicze    ku  niebu.     W  niekto^ 
rych  miejscowo.4ciach  trwa  takie  zwyczaj  przypadania  do  ziemi.***) 

Modlitwy  zanoszono  nie  tylko  w  mowie  potoczn*^.  ale  i  w 
ipiewach,  często  całą  gromadą,  jak  teraz  mówią:  chórem,  a  na- 
wet gędibą."'J 

Wszakże,  według  pojęcia  Słowian,   modlitwy  wypadało  po- 
przeć  złożeniem    bogom   objatów,  które  składały  się   iwyt. 
z  bydła,  płodów  roślinnych   i  innych  rzeczy.*")  —  Wojmir,  sto- 
jąc na  skale  w  lesie,  mocnym  głosem  do  bogów  wołał :  i 
wajcie  sie  bogi  na  sw^go    sługę,    że    nie  pali  u-am  o^kh. 


*'»>  WyWj  str.  530. 

ittoj    Wyićj  (c)-t    ^98}  o  Dicspodricwancra    ultManm    sit 
pogauskicgo  Itaptanu,  w  poMaci  boga    —  Wieiniak    len  pawjuL...  ..,     . 
CM,  rocpowiaiUI  o  cudtic,  który  widAUl,   o   ctcm  Hcrboid   opitAl  w  it 
ftób:  At  ille,  ut  crat  rusticanac  ftimplicllAlis  manus  icndcrc,  ocnlu^  ^ 
lum    levaete   matpiisquc  iuranicntis  ci    fotti  prolestalioRe  rem  śt»  9k   lube: 
rcns.     Hcrboid.   ViU  S.  Olmnis  III.  4.  Bidowski.  iL  1'.  11.  s.  105. 

^^')  Sekty  Surowierów  w  Hosyi  ai  jJo  tinwsiycb  csudw  tpowifedAly  lic 
t  grzechów  swych:  „^IJA  na  niebo  ili  pripadAJa  Wcemlie  (paln^  w  aieba  alfahr  4» 
cierni  pTzypudajac).     Af:inaaicw.     no.>T-  BOSapŁU-  I    14^. 

^^^)    W  słowie  Chrytoolabca:    anie  podahajci  lirestijAmMO   tgoir 
łgraU  Uc  jcstl.  plaibo,  gudLbii,  pirłDi   biciowskija  1  irrtw\      '  '  ' 
chTamowym   wtórowaU  ged/Ua.  hyc   fni)/e  po  tu  obrębem    . 
cbLłwywanc  w  chramatrh  |Mf(»arUkich    liaby    miUyCxnc. 
viri?kk'h  muwi.    it  w  nich  puiechonywAiiu.  comuj  c.r 

^*;    O  prcynos/eniu    objalów    t  bydła   i  innych    n«c«x.    ihroko^ 
r...i(.    rri    .1      p.ii./  wyi^  s.  -^j 
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ł#js/ym  ^łoAcu.  Objaiy  nakV.^  ai^'  ba>r6mi  r/okł  C/e^tniir, 
I  a  dxi.<  nam  na  wroiców  /d«|/yc*  wypada,  siadaj/t?  nii  konia  by- 
strego, leii  pr/.<;x  Ia&y  jrlentm  Akokiemf  tani  do  di^browy,  tam  txl 
4cieiki  w  stronę  skała  bojfóm  mila,  na  jćj  wierzchołku  przynieś 
objaty  bogt^jm,  bogom  zbawcom  swym,  za  zwycicztwo  t  tylu,  ta 
łwycieztwo  z  przodu.  Poleciał  Wojmlr  jdcnim  :>koki<nn  na 
wier/chułek  .skały,  palił  na  objaty  bujną  ciołke.  a  czerwonai 
Uniąc^  Mcrscia,  a  przechodzące  mimo  tłumy  wojowników  głosiły 
bogł^m  chwiiły!'''*) 

Teraz  posłuchajmy  arabskiego  pisarza  z  początku  X.  w. 
o  obrz**dach  relig^ijnych  gości  ruskich,  przybywających  na  brzegi 
Wołgi, 

Wylądowawszy  w  przystani,  każdy  goić  z  chlebem,  raie- 
sen.  mlt^kiem,  cebula  i  goracemi  napojami,  zbliżał  się  do  wyso- 
kiego bałwana  z  obliczem  na  podobieństwo  człowieka  i  otoczo- 
nego mnicjs-zymi  bałwanami.  Zbliżywszy  się  do  niłtgo,  goić  przy- 
padając do  ziemi  mówił:  ^panie  przyhyłł^m /.  daleka,  z  mnóstwi^m 
drzewa,  soboli  i  innych  rzeczy.-  a  wyliczywszy  wszystkie  swe 
towary,  mówił:  „ten  dar  przynoszą  tobie,**  po  złożeniu  zaś  to- 
warów dodawał;  ^poszli]  mi  dobrego  kupca  z  denarami  i  dyrge- 
nami,  któryby  kupił  wszystko,  co  mam  do  sprzedania  i  nie  prze- 
czyłby temu,  co  iM^wiem."  Poczem  odchodził.  W  razie  trudności 
lub  zwłoki  sprzedaży  towarów,  gość  szedł  z  darami  drugi  i  trzeci 
raz,  a  jeili  i  polem  nie  było  pomyślności,  udawał  się  z  darami 
do  jednego  z  mniejszych  bałwanów  i  prosił  go  o  wstawienie  siv'i 
przemawiając:  „weź,  to  są  żony  i  córki  pana  naszego**  i  nie 
opuszczając  żadnego  bałwana,  najuniżeniej  każdego  prosił  o  wsta- 
wienie się.  Jeżeli  zaś  sprzedaż  poszła  pomyślnie,  gość  mówił: 
„pan  mój  spełnił  moje  żądanie,  powinienem  wynagrodzić  go.* 
Zabijał  więc  bydło  i  owce,  częśi':  mięsa  rozdawał  biednym,  resztę 
rzucał  przed  wielkim  i  mniejszymi  bałwanami,  a  głowy  bydlęce 
i  owcze  zawieszał  na  słupach.     W  nocy  psy  zjadały  rzucone  mię- 


***)     Piua  CACftkA:  Wojmii  m  C^esUnir. 


i-jks.  ^^^m,^- 


—    s^s 


siwo,  a  ten,  co  je  r/ucii,  mowil:    ,,ijan   moj  wyslucnai  ivi\*^  i  >j»o- 
żyl  dar  raój/  *") 

Oto  si^  przykłady  przynoszenia    bogom    ohjatów  przez  poje- 
dynczych   ludzi,    ale    objaty    przynoszone   w  chramach    przez  ka- 
płanów przybierały  uroczystą  cechę.  —  „W  obec  zgromadzone 
Judu  2  żonami  i  dziećmi,  kapłan  na  objaty  bogom   zabijał    b 
poczem  krwi  jego  kosztował,  aby  się  stać   zdolniejszym  do  ^i     , 
jęcia  wyroku    boskiego.**  '^^•)  —  Następywało   wróżenie,   o  czem 
niżej    powiemy,  a  tymczasem   zwracamy  uwagę    na  przyno&ienie 
bogóra  w  ońarę  ludzi.  —  Ilelmold  powiada,  że  na  wyspie  Ranie, 
przy  chramie  Swantewita    ^pomiędzy    różnemi    ofiarami,   kA'.'r 
zwykł  czasem  chrześcianina  na   ofiarę   przynosić,   w  ra  a  w  5  ^h 
w  lud,    że   bogowie  szczególnie   lubią   krew  tego  rodzaju." 
Według  Thietmara   u  Lutyków   w  świątyni  Radogosta,    kapljuu 
badali:    jaka   ofiara    błagalna    bogom    ma   być    złożona,    —    fo* 
czem   dodaje  „niemy  gniew  bogów   krwią   ludzi  i  zwierząt  bywa 
uśmierzany.- ''^■-^)     Z   tych    wiadomości    możemy    napewno   utr.-.- 
mywać,  że  jeśli  czasem  przynoszono  ludzi  (clirześcian)  na  t 
bogom,  to  nie  inaczej  jak  za  wolą  pogańskich  kapłanów,*^)  kX6* 
rzy  dla  sfanatyzowania  ludu  uciekali  się   do   wprowadzenia   zwy- 
czajów   niezgodnych  z  charakterem    narodowym.     Że  w  star 
tności  u  Słowian  zabijano  ludzi    na    ofiarę    bogom,    temu  Zii^ 
czyć  niepodobna,**'')  a  im  dalej  w  głąb  wieków,  tem  ofiary  lni- 


w»)     Ibn-Fodlan.  w  Harkawi.     CKaaaHin.  95. 

»")     Heliiioia  T.  52. 

*«•)     Helmold  U.  12. 

"»)     Thietraar  VL  18, 

<^^)     Jeśliby  kio    w.UpU  o  tcm.    niech    raczy  i  uwaga  prucAytai^   C*k 
Hclmolda  i  Thietmara,  z  których  l»  wyjątki  sa  prxyloc2one. 

A'Qj     Zabijanie   ludzi   na   Ofiarę    ł>ogum  w  X  w.    na  Ra&i  potwiorda 
pomolków  ruskich.    Metropolita  Hilurion  (w  X[  w.)*  W  słowie  o  Z4koDic  M"- 
niówil:    pUJ.e  nie  kapisecza  slroini,  no  sozd>ijcra  cerkwy   chri&towy,    nie    e -a  ^ 
jem    HruR    druga    b  i  e  s  a  m."     Cyryl   Turowski  powiada:   „rHsiclc   * 
jemlem   trcby    od    wkalajcmych    otci    mladcncc'*.  —  Ciekawe   jes/c/^   ł- 
DasŁa  o  przynoszeniu  przcŁ  ruskich  jlrcców  na  ońarę  bogom  kobiet, 
„Wxi^ws«y  człowieka  lub  zwierzę,  lekarz  (wtact)  narzucał    mu  prtl\,*    ujl 
sxal  uliarę  na  drzewie  i  czekał    aż    się  ona   ^dusu  —  Fuczcni  (nówH:    . 
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kie  musiały  być  czulsze,  ale  w  Xl  i  XII  w.  podobne  wypadki 
zdar/iiJy  si«  rzadka  i,  o  ile  wiemy,  na  ofiaro  bogtim  przynoszono 
tylko  cudzoziemców/"')  —  Krajowcy  zaś  mogli  być  przeznaczani 
na  ofiara  bogom  (w  <itarożytności),  nie  inacz»^j  jak  przez  wyLo»o- 
wanił^.  Fouc/a  o  tern  wiadomość  ru.ska  o  składaniu  przez  księcia 
Włod/imirza  I,  po  powrocie  ze  zwycit^zki^j  wyprawy  przecivy 
Jatliwingom,  <ifiary  bogom  za  okazana  pomoc.  Wypadało  przy- 
nieś- na  ofiarę  człowieka.  Los  padł  na  młodzieńca  syna  chrze- 
ścianina  Waraga,  zamieszkałego  w  Kijowie.'^"'') 

Wił;c  i  w  tym  razie,  jak  we  wszy»tkicłi  wainiejszyclt  spni- 
wacłi,  najpierw  wypadało  kapłanom  dać  odpowiedź  na  rzucone 
im  do  odgadnieniu  \osy\  —  Kapłani  musieli  porozumiewać  się 
Z  bogami,  a  dla  durzenia  ludu  mu-siełi  uciekać  sie  do  wróżby, 

W  cłiramie  Radogosta  kapłani  tajemniczo  pomrukując  mie- 
dzy sob§,   grzebali   z  przerażeniem    w  ziemi,  aby  z  losów    rzuco* 

I  nych  mogli  coś  pewnego  o  rzeczach  wątpliwych  powiedzieć.  To 
ukończywszy  losy  przykrywali  zielona  darnina,  poczem  w  kor- 
nej postawie  przeprowadzali  ogromnego  konia,  za  świętego  mia- 
nego»  ponad  dwie  kopje  na  kr/yż    utkwione  żelazcami,   a  z  ir*go 

[jakby  mocą  boskie  obdarzonego,  dawali  odpowiedi  co  do  losów 
pierwćj  danych  do  odgadnienia.  Jeśli  w  obu  razach  jednaka 
wróiba  wypadła,  godziło  sie  badającym  wypełnić  swój  zamiar; 
w    przeciwnym    wypadku,    obowiązani    go    zaniecliać,    odchodzili 

,  zasmuceni.  ***) 


botfu**.  —  Sokołów.     Otapopyc,  (5oru,  31.     Sokołów    mniema,  le   bogiem,    na  cjtcić 
[klóie^^  iabijuno  lu'l<i,  hyl  J.irun, 

**')     W  dziejach  X  w.  dour^egamy   jeden    podobny   wypadek,    kiedy    C*csi, 

b|dfc  AmUAteni  Wftpi^latc    i    Lutykami    odsUpić  od  granic  polskich  okoto  roka  990, 

>  xaj(li  jikii  giAd  poUUi  (Niemęł^r)  i  TWłd«cc  jego  w-ydAti  Lutykomi   a  ci  nieswtoci- 

nie  c  niego  ofiarę    bogónt  swym  opiekrnic^yni  ut-^ynili.     Wi<;t:    to  byt  cudzo<iciiiii'c. 

I  ^'y^  *•  70^.  T^*-  3S9' 

^**)     Nntor  upowiada,  ic  Warag  nic  dawał  syna,  a]e  pcntani  po  nie^o  Indzie 
|wy»taU    iciany   i  poŁabijnb    ich(  i  nikt    nie    wic    gdńe    ich  pochowano.  —  Nebtot 
r.  98J.    Bielowski  M.  P.  L  625. 
•«)    Thictraar  VU  17. 
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W  chramie  Swantewita  w  Arkonie   avróżby   odbywały 
tak£e  z  pomocą   konia,    atoli    w  odmienny   nieco   ml  w  RAtarte 
sposób. 

Zamierzając    przedsięwziąć   wyprawę  wojenna.  Kanunń^ 

\ykaH  w  ziemi    przed    chramem   trzy  pary  kopij    w    i    ' 
oddaleniu  od  siebie,  przywiązując   do    każdej    pary  li,^...... 

w  poprzek.     Przed    samą   wyprawa  ka|))an  odmówiwszy  ur 
ście  modlitwę,  wyprowadza!  z  sieni  chramu  konia  i  trzymaj., 
za  uzdzienicę,  prowadził  do  kopij.   Jeżeli  koń,  przeskakując  przri 
poprzeczną    kopje,    podejmywał    najpierw    prawą    nogę,  a  \- 
lewą,  uważano  to  za  szczęśliwą    oznakę  i  wierzono  w  pfjr^* 
wojny,   a  jeżeli  koń   choć  raz    wystąpił  lewą  noga,  zani* 
przedsięwzięty  zamiar.     Podobnie  i  morską  żeglugę  wtedy  tylko 
za  bezpieczną  uważano,  kiedy  kroki  konia  trzy  razy  z  rz^u  po- 
myślność zapowiadały.  ^'^*) 

W    Szczecinie   chram    Trygława    miał    także   bwego    r 

ogromnego,  tucznego.     Koń  ten,    podobnie  jak   koń   chraxu 

końskiego,  używany  był  dla  wróżby  przez  wprowadzenie  go  po- 
między kopje  na  krzyż  w  ziemi  zatknięte.  *■*) 

Oprócz  dwóch  wzmiankowanych  sposobów  wróżby;    z  wnr* 
trza  ziemi  i  z  pomocą  konia,  był  je&zcze    inny  w  używaniu 
sób    wróżenia    z  krwi  i  popiołu.     Thietmar    o    Głomnczach 
wiada,  że  gdy  w  ich  kraju  wojna  zagraża,    wtedy  bagnisko 
macz,  powłoką  z  krwi  i  popiołu    o  nadchodzącej   przyszłości  nis- 
omylnie    ostrzega."***)    U  Ranów    kobiety   siedząc    przy  ognisku, 
znaczyły  na  popiele  przypadkowe  kresy,  |x>tem  je  Uczyły  i 
wypadało  cetno  oczekiwały  pomyślności,  a  jeżeli  łicho**^  —  ...^ 
szczęścia.**"*)    Na  Ranie  także  wróżono  przez   rzucanie  losów.    DIa 


»»*)    S«o.  XIV.  158—9. 

*»»»)     Herbon!   II.  33. 

»«)     Thietmar  I.  3. 

*'')  Celno  =,  ■leia  równa  etyli  do  pary  liuba;  llcko  ^  JHic 
łbylecioie,  liciba  nic  do  pary.  Celno  albo  licho  ^  H«Vh  luil  m^^TU 
LiDdc,  Slow. 

M>)    Swo  XIV.  159. 


_.<!.,     — 


„na  Icolann  rzticano  trzy  ir^uiski,  i.  jt;dnv;j  strony  Iłinl^,  x  di*wg 

[c/artłc:  biahi  oznaczały  powodicnio,  —  czarne  nicpowodzonic.'"^'^"^ 
To  przypomina  opowiadania  Tacyta  o  przcstrzeg^aniu  wróżby 
pr/cz  Germanów,  którzy  uciawszy  z  drzewa  owocowego  g^ałazkc, 

jsioklt  ją  na  kolanka,  a  oznaczywszy    takowe    pewnymi    znakami, 

f  rzucali  na  biaJy  płatek.**")    Wróżenie  zai  z  popiołu  dotąd  u  Ma- 

[  żurów  zachowuje  sio. 

Bywały  wszakże  nal>ożeńsŁwa  bez  zapyŁa/i  dawanych  do 
odgadnienia,  a  zatem  bcz  wróżby.  W  takim  razie  kapłani  za- 
nosili modlitwy,  stosownie  do  okoliczności,  bąd/.  dziękczynne  za 
pomyślność  na  wojnie  i  za  urodzaje,  bądź  upraszające  bo^ów  o  za* 

|'Chowanie  od  nieszczęść. 

Pr/y  uroczystych  nabożeństwach,  oprócz  innych  obrzędów, 
palono  ogieA**')  i  kadzono  w  chramie  rzucaniem  kadzidła  wprost 
na  rozpalone  ognisko,  albo  w  osobnem  na  ten  cel  przeznaczone.m 

I  oaczyniu.***)  —  Do  kadzenia  używano,  między  innemi  przedmio- 
tami bursztyn,  który  na  wyspie  Ranie  teraz  jeszcze  uważają  za 
iwictość,  co  widocznie  jest  pozustalością  z  czasów  pogańskich.  — 
Na  cześć  bogom  przynoszono  do  chramów  pachnące  kwiaty. 
zioła,  wianki. 

Podczas  gdy  kapłan  wygłaszał  modlitwy,  obecni  korzyli 
si^  przed  bogami,  kłaniali  sie  im,  lub  do   ziemi  przypadając,  bili 

^czołem.*") 

*••)    Saio.  i*k  wyiij. 

*•*)  WctUiig  SlryjUowsJsiego,  w  Kijowie  «Pit»Tunu\»i  im  tłcić  i  na  chwalę 
logieA  ilciiuwy,  klóiy  wiecznym  £wano,  k^iiUnk  k  trtnti  pt^ytUwirm  {Kiltlt,  <\y  jrOiliy 
dU  oicpilrioftd  Mroiów  kiciJy  icatl,  tAkowycti  da  i;aul]c  kauno,  co  tcl  Lttwu,  /.iiiutU 
I  i  Starty*  Tru^oM-ic  /.achowywuli.**  Kronika  I.  13H.  Jc^t  tu  lemioiiccncyu  tlitwiiych 
I  Iciiinik  riivUitli,  Ul»\ic  o  Fetunic  niówi^:  ^cmułc  jako  B"j;u  irrtwn  princnKKba 
LI  0£o6  iilcuga»;ijuc(ij  a  tlubowobo  tłcrcwM  nicprcstanno  pAliacIiu.** 

*")     O  k»dftidle  DA  C/.C&Ć  tx>gów  wzmiiuiiu)4    ływociaxxc    ».  OUona,  a  wyko* 

fpywanc  %  siemi  nac/ynla  okotK^unc.  z  puzosiAloUia  ilailów  pachn^c)<h  pr^edmiDiAw, 

nii^jiy  lUiut  I  liurszlynu,  wsktiEUj;),    ^c    kadcifJfn  u/ywnnc    hylo  w  Lhramach  pLtj;ah- 

•kicli.  i.i.     (?iifiTnjniuji  75.     O  ItAiUielnicach  x  ^tobOw  po^aiiskich   wydo- 

[liyw*n)  -.    2*.  —   5.    Siluki  pUMycznc. 

^^-)  W  pieśniach  c«eskicłj  wymicnin:  „kUnćti  K  trahóm",  —  „bUi  v  (clo 
płćd  l)ohy.* 
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13.    Gody. 

Przodkowie  nasi,  nie  mając  pojęcia  o  roku  słonecznym, 
dla  oznaczenia  go  nazwy,  kierowali  sie  ;(mianami  na  niebie  ł  su 
ziemi.  Na  niebie  miarę  czasu  wskazywały  zmiany  Icsię^yca  od 
nowiu  aż  do  pełni.  Na  ziemi  lato  i  zima,  regularnie  po  sobw 
następujące  w  ciągu  1 2  miesięcy,  wskazywały  por/adek  zaji 
pastersko-rolniczycłi.  Czas  odpowiedni  dla  takich  zajęć  przadkfl 
wie  nasi  zwali  godnym,  a  różne  przeciągi  czasu  zima  i  lalen 
zwali  gody. 

Później  dopiero  z  pobiczenia  godów,  przypadających  w  ciągu 
roku  słonecznego,  powstała  niizwa  god,  godina  znacząca    t\ ' 
rok.     Ale  u  Polaków    i  Czechów    godzina    znalazła    skrct — 
zastosowanie,  jako  24^  część  doby»  —  a  god  słoneczny 
nazwę  roku. 

Najważniejszą,  a  zawsze  stałą  miarą  podziału  godów  sluiylo 
światło    dzienne,    raczej    długość   i  krótkość  dnia.     A  że  dłi- 
dnia  zależy  od    położenia   słońca  w  stosunku    do    ziemi,    pr/ 
czas  zimowego  przesilenia  dnia  z  nocą.  kiedy  słońce  bierze  ; 
wagę  nad  ciemnością,    a  dnia  poczyna    przybywać,    tudzież  cxas 
letniego  przesilenia  dnia  z  nocą,  kiedy  słońce  dobiegłszy  najwyi* 
szego  punktu,  poczyna  się    zniżać,    a  dnia  ubywać,  —  stan<      ' 
dwa   główne   kresy   podziału  czasu.     Z  nich   jeden,    poczyn.i 
się  zimą.    po   najdłuższej    nocy,  stanowił  zimowe  gody,  —  dr ..., 
poczynający  się  latem  po  najdłuższym  dniu,  stanowi!  letnie  gr^ly. 
Ale  te  główne  gody    dzieliły  się   jeszcze   na   dwoje   podrzędnych. 
godów,  przypadających  w  czasie  porównania  dnia  z  nocą:  j* 
jaru  (wiosny),  drugie  podzimy    (jesieni).     Te   cztery  gody  sut 
wiły  epoki,  do  których  lud  pastersko- rolniczy   przywiązując  iiw- 
czenie  wielkich    świąt,    ol>chodził   je    uroczyście,   z   zachowaniem 
pewnych    obrzędów,   stosownie    do   religijnego    znaczenia  godóW<> 
Rozpatrzymy  je  po  porządku. 

a)  Gody   zimowe. 

Najkrótszy    dzień    przypada    23    grudnia.     Następny    »i 
przybywający,   zwiastuje    zwrot  słońca    ku  latu.     Słowianie  d;     1 
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ucząc  początkirni  zimowych  ^udów.  ubchod/ili  jaUo  naruilije- 

nie  nowego  >łońc«i,  Boitica»  Sworo^ica,  boga    świallośii,  Swiintc- 

wita,  iwycicicy  ciomności.     Arabtiki    pisarz  XII  w,  Ibrahim  l>eii 

Wasif,  wzmiankuje,  łe  Słowianie  obchodicili  do  roku  siedem  świal, 

[któro  nazywali  według  konstelacyi  /odioku.   ale  za  naj\va/.nic)»zts 

rAwicto  poczytywali  uroczystość  słońca.  —  Przybywanie  dnia,  d*- 

ijąc  rękojmir  nadejścia  lepszej  pory  roku,  napawało  nadzieja  przy- 

I  blilania  się  lata,  a  z  niem  i  darów  przyrody.    Czując  wdzi\,łCzność 

słońca   za  przynoszona    nadzieje,    Słowianie    spotykali   )iody 

Isktadaniem  bo^óm  objaCi^w,  wyrażeniem  sąsiadom  życzenia  szcz^rś* 

|cia«  obdarzeniem  czeladzi,  powszechną  radością. 

U    Słowian    początek    dnia    rozpoczynał    się    wieczorem/**) 
przez  to  kaMy  świąteczny  dzień  Słowianie  obchodzili  poczynając 
wieczora.     A  ponieważ  zimowe  gody  celowały   wielką    szczo- 
Irobcią  j^ospodarzy  rodzin,  dla  tego  wieczór  pierwszego  dnia  go- 
lów   zwano    szczodrym    wieczorem.     I    rzeczywiście,    co 
Ibyło  w  domu   pokarmów  i  napojów,    wszystko  służyło   dla  ogól- 
Inego  użytku,  każdy  otrzymał  dar,  a  niezapominano  i  o  domowych 
zwierzętach,  które  w  szczodry  wieczór  dostawały  obfite  pożywie- 
■  nie.     Według  mniemania  Słowian,  w  północ  szczodrego  wieczora 
[słońce  zatrzymuje  się  i  nim  się  zbierze  do  dalszłjgo  biegu,  rośnie 
i  dojrzewa.     Czas  len  uważano   za    najświętszy  i  tajemniczy,    po- 
[nieważ  w  tym   momencie   przeszłość    stykała  się   z  przyszłością: 
^niebo  otwierało  się,  pokazywało  swe  skarby  i  udzielało  je  szczo- 
rzCf  a  słońce  odradzając    się,    powracało  do  odmłodniałej  ziemi, 
Fzapowiadało    szczęśliwą    przyszłość,  albowiem    ze  wzrostem   dnia 
[wzrastała  i  nadzieja    rychlejszego   wskrzeszenia    przyrody  z  mar- 
I twego  uśpienia  zimy.     Wszystkich   ogarniała  ciekawość:    co  rok 
wstępujący    przyniesie?     Dla   odgadnienia    tego    obyczaj  podpo- 
wiadał wróżbę.     Wróżono    więc    rozmaitymi    sposobami,   przepo- 
riadano  przyszłość,  cieszono  się  nadzieją  pomyślności. 

Narodzenie    na   niebie    słońca    Boźica,    na  ziemi  wyobrażał 


■''*)    X'otOw.  wyżej  w  błcJtj|cyni  g  cyU  jui— 305, 
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symbol  jpgo  ogień,  kitiiy   w  s/czodry  wif*cjtoi    n..  [.«v..iiii.  p..i 
S^ovviańs^czyznie,     U  Serbów    dotąd  palą  bałwan  dijbowy»    kCi 
się  zowie   badnjak,  a  ztąd   szczodry  wieczór  przybrał  nazwf  1 
badnij    dan.     Bałwan  ten  rąbią  przed  wschodem    sloAca*  pcK] 
sypują  /bożerti,  obwiązują  lnem,  a  gdy  gore,  polewają  go  w{i>ein 
na  pomyśinoić  następującego  roku."**) 

Jak  ogień  byl    symbolem    niebieskiego  światła  i  ciepła,  tak' 
woda    była    symbolem    niebieskiej    wilgoci,    rosy  i  deszczu. 
wianie,  oddając  część  ogniu,  niemniej  czcili  wodę  i  dla  tego  pod» 
czas  zimowych  godów  patrzali  w  rzeki,  strumienie  i  studnie,  aby 
sie  dowiedzieć  o  tern,  co  sie  dzieje  w  niebie,  bo  tam  wtedy  V-i* 
losy  przyszłości.     Porównajmy  co  wyżej  powiedziano    o  w} 
czci   wody,'**)   a  łatwo  pojmiemy,  jak  lud    młodzieńczy  f»pod<ie- 
wał  się  w  wodzie  ujrzeć  niebo,  raj.     Tem  się  tłómaczy,  te  w  nio 
których  miejscowościach   gospodarze  wiejscy  w  szczodry  w' 
rzucają  różne  dary  do  studni,  rzek,  strumieni,  jak  owoce,  uilh.k.. 
pieniądze.     Wszystko    to   na   cześć  niebieskiej    wilgoci,    nhv   r*'^ 
mogła  ciepłu  słonecznemu   do  ożywienia  płodności   zteiT 
cenie  wody  na  trzy  króle  jest  zabytkiem  starożytnego  kuku  wody, 
pierwiastku  boskiego.    W  samą  północ  szczodrego  wieczora  woda 
zamieniała    si^    w  wino.    Cudowne    znaczenie    wody  z  kultu   po- 
gańskiego przeszło  do  chrześciaństwa  i  a>  dotąd  lud  śpiewa:   liej 
gody,  gody,  gody,  zrobiło  się  wino  z  wody! 

Spożywanie  strawy  w  szczodry  wieczór  odbywało    %\x 
chowaniem   obrzędów,    zastosowanych    do    wysokiego    znaczo 
godów.     Stół   zaściełano    sianem,   które  jest    symbolem    ur 
zielonej  łąki;  na  stół  stawiano  potrawy  z  płodów  ziemnych,  xwa 
kutją,   kucją:   gotowaną  pszenicę,   groch,   bob,  mak  i  mi«kL 
Sam  gospodarz  częstował  czeladi,  dzielił    się  z  nią  chlebem;, 
składała  mu  życzenia  szczęścia., 

"^}  Co  |>icrwutnie  xnac2yl  wyraz  b  a  d  n  j  a  U  —  niewiadomo.  I' 
m6wi;  ^/.A  niatngA  aa  badnjaka,  za  mlutloijo  sa  BoiicM."  Jr««U  #t< 
rotoLic  atońcc,  kiórew  lym  czasie  poccynaio  swój  dobroczynny  obcOtf  to  : 
być  ftt»rym  bogiem,  Vtóry  zwyczajnie  dziadem  slyo^t. 

"*)     Wyżej  w   bieżącym  §  s.  718. 
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*atnicć    tego  przechowała    siy  tlotąd  u  Płjlaków  w  łAmaniu 

opłatka,    którym  gospodarz    przed    wiecierza  z  każdym   ze   swAj 

rodziny  i  aług  dzieli  sie,  Życząc  sobie  szczesda  wzaji^mnic.   Opła- 

'tck  więc  jest  symbolem  chleba,  którym  praojcowie  nasi  z  każdym 

dzielili    sig.**')    Po   strawie    następywały  pie^^ni,    dotąd    kolendą 

8Wane,**').     Do   najdawniejjkzych    bez  wątpienia  należy  pieAi^  po- 

iczynajaca  się  słowami:   „S/czodry  wieczór,  dobry  wieczór**.   iSpie- 

Iwana   doi^d    na    calćj    przestrzeni  Rusi    od    Karpatów  daleko  za 

Dniepr,  hen  aż  ku  Donowi,    Pod    wpływem   chrzeAciaństwa   ko- 

łendy  stały  się  pieśniami  refigijnemi,    sławiącemi    narodzenie  Je- 

nisa  Chrystusa, 

Któż  z  Polaków  nie  zna  przesławnych,  starożytnych  ko- 
lend:  „Zagrzmiało,  runęło  Betleem  ziemia",  albo:  ^W  żłobie  leży, 
któż  pobieży,  kolendować  małemu,  Jezusowi  Chrystusowi."  Na- 
stępnego dnia  po  narodzeniu  bożica,  zastawiano  stoły  mięsiwem 
kotliny  i  wieprzowiny,  bo  wKlług  zwyczaju  przed  nastaniem  go- 
dów przynoszono  bogom  na  objaty  kozła  i  wieprza. 

Gody  zimowe  cia^^n^-ły  sie  14  dni.  t.  j.  od  24  Grudnia  a/ 
'  do  't  Stycznia.     W  ciągu  tego    czasu  lud   odpoczywał  od  pracy. 


*«')    DolAł)  u  I'cł1iiVóvr  pieczony  na  i^  króle  chleb  pMenny  «wio  ti^  ft«c<o- 
'  dnkłcm.     Kolberg.     M.\zowsxo  IIF.  %.  73. 

^*)     Nucwa  KoUila.   KoIcJa,   KoIciiiSa  a  wuy»tkkh  Słowian  ot)  d«wua  utnicjr, 
•Ir  lic  )fj  hntiUy  tołnc.    PawiiKi  roiTimiann  |k«1  nia  oit<^hnc  bóstwo.  po<Iobn« 

i)q  j  bo^ni,  curki  st<łńca  i  mc^a  Kintxity;  KoIa.U  ^  ku-I.ailu  tioi^iTil  iJunci, 

NieWtuTiy  wypruwadiaj^    t^    naiwę    uil    UctAs,    c  a  1  c  n  d  u  e,    intU    oU   staruiyiucgo 
nWŁ('tuwej;o  tiiAca    kolo,    a  w  now«2ym    CEasic    wypowtcJŁiuttu  tdanie,  Xe  IcolaJa 
omacu    wpruftt    wy  nagród  ac  nie,    chlebem,    kis/kami,    KicMMiAini,    midlem,    pitojjftmł 
if  t  tt  tych  CU  kulcndujij.    W  południowo  I  bUIoruikićj  niowic^  %ą  riu  tu  przykłady: 
I  ilajlr    nam    koUdu    bo    <laltj    idti,    albo:    pOMla    kolu<1a  koUdujnc/ii  sa  ncjti  cblopci 
lebru)uc/.t,  albo:   a  wy    d^irwuc/ki  nie    ^^utajciCf  dj    łd<icic    kuledu    Mobirijcie.     [S»- 
kob>v.     Cnipopyc,    ftorti  1O7).  —   W  Tcdscc  koleuda   ma   podobne   tnacieaic.    Ko* 
Ifrndowa^,  tnucty    pie4ni    nalioMie  bpiewać  i  L  p.      Wypada   więc,    Ic  jakicmUoIwiek 
by  była  pochodzenie   wyratti  kolady.  kolcndy,  OAtiacza  oaa  terax  nir  łfóttwu.  a  tytko 
gloficnie   od,    atawy  bogu,    równic  jak    I  potłaiki    dawjue    kolcudujacym.  -^  Inne 
;>'  w    Kicku.  Kinłritun;:,  8a8.     A  jciliby  aulcntys;/iio»ć    pieśni    I*omak6w    ro- 
'i,   w  kliSrych  c<cstt>   wimiiankuje    iic    k  o  ł  c  il  ;i  -  !>  o  g,    ufiun:{  została,  przy- 
zb)  J<v   Tauttonu    slowiaóskicgo   jca&c/x  jeden    b^jj.     Porów.   WerkoWicaau     IWW 
CftODeiiAli.  1881.  lir.  i— 67. 
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modlił  się.  śpiewał  kolendy,  obdarzał  ubogich,  bawił  .-iie,  wnij 
o  przyszłości,  a  młodzie-  nabrawszy  do  torby  grochu  i  ow&a  ob- 
chodziła gospodarzy,  rzucając  w  ich  domach  garściami  /ianuk 
i  przymawiaj^c:  ródź  boże  owies,  pszenicę  i  wsrdkaj  pasxnicc.***H 
Do  ulubionych  zabaw  należało  przebieranie  się  w  różne  po- 
stacie do  niepoznania,  w  maski,  ptaki,  zwierzęta  i  L  d.***)  Byl 
to  czas  swobody  od  pracy,  czas  prazdników,  zabaw  w  cij|gu  12 
nocy.  Tak  było  i  dalej  na  zachodzie  Europy,  gdzie  takź*»  12  nocy 
Apiewano  i  bawiono  się  bez  miary,^*^*) 

b)  Gody  jaru  t.  j.  wiosny  i  lata, 
Kiedy  po  zimowera  przesileniu  dnia  z  noc^  światło  brało 
przewagę  nad  ciemnością,  a  słońce  stopiwszy  lody,  odkrywało  xi*  - 
mie  dla  przyjęcia  roślinności,  następywał  upragniony  jar.  Pienr- 
szy  dzień  dłuższy  od  nocy,  był  pierwszym  dniem  jaru  i  począt- 
kiem Nowego  Lata,  które  aż  do  XIII  w.  poczynało  się  nie  jak 
terEiz  I  Stycznia,  lecz  w  Marcu  *") 


^*)     Posypywanie    jciarnem    thaia    na  Rusi    trwa  dotail.     Cblopcj  z 
w  (1/,ici*i  Nuwc|>o  Roku  przychodzą    du  £ainoinieJ3ir,ych  );oBpo<lany  i  P^^^ypt^i)- 
mawiając:  „rody  boże  owcs,  psicnyciu  i  wsi.iku  pasznyciu". .. 

****)  Na  Gody,  czyli  Boic  Narodzenie  w  Płockiem,  przci>ieTaJa  %i^ 
leU  i  wyrostki  £a  żurawie,  tury  lub  niedAwicd^ie:  głowa  żurawia  byw«  wystrt^* 
ft  Hriewa,  xaTLiwno  jak  tby  nicłl/wicd/.ia  i  tuiu  /.  wiclkiemi  rogftmi  i  btvd^.  IM 
Wójcickiego  do  redaktora  „Tygodnika  Ilusuowanego"  18Ó4  nr.  348.  —  KoUiktk 
Muzows^.  I.  323, 

wi^     Hanus/.,  BAjeslevTi)*  kaleiuUf  48. 

^*)  Początek  Nowego  Roku  różnie  lic/ono.  W  Anglii  ai  do  roku  1753 
diicń  25  Marca  byl  N.  Rokiem.  Brockmiuin,  SyBlcm  der  Chronologie  s,  51.  W  R^ 
syi  aź  do  r.  1492  N.  Rok  poczynał  sie  1  Marat,  ale  w  tym  n>ku  poctęto  Iw 
K.  Rok  od  Września  i  tak  ciagnęU  się  aż  do  Piotra  W.  LałosA  UpcHJictuc 
14$  Kościół  chrtcściuA^^ki,  mając  ua  wz{,'1cdzic  :&za1onc  KJibawy  w  ci  ' 
na  ro/}:;raniczu  starego  i  nowego  roku,  długi  czas  żywtl  nienawiść  do 
w  SlycŁuiu.  Dopiero  Grzccorz  XU[  w.  r.  1582  ustanowił  N.  Rok  1 
sam  w  bulacli  swych  niezawszc  go  obserwował,  łiczac  niekiedy,  zgi-  ' 
N.  Rok  od  23  Marca,  —  Wreszcie  w  dawniejszym  czasie  nie  było  »e  *wy, 
lować  czas  według  porzflłlku  dni  miesięcy^  a  pisano-  na  takie  to  iwi^to,  aU* 
kit^  tn  niedzieli,  co  prawdopodobnie  było  zwycAujem  jcMCie  1  czasów  pij>.- 
W  Czcchaclł,  tcrainicjszy  sposób  datowania  wptpwadzony  zoslnt  dopłcto  ( 
górłkićj  bitwie  r.   1620.  —  Hanusz,  Bajesl.   Kalend.  6t— 1, 
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Pr/f^waya  świ.ułu  n:i(i  ricrnnłi^<'ią  Iłyl.i  nutyc/n*»ni  wyobra- 
ieniem  przewagi  iycia  nad  >.miGrcia,  wiosny  nad  zinu.**'*)  Za- 
miaHt  martwej  zimy,  uosobionej  w  po.Htaci  S  m  i  e  r  t  n  i  c  y,"*) 
zwant^j  także  Moran^  i  Marzaną,^^^)  poczynało  się  panowa* 
nie  Żywy,  pod  opieką  któn^j  rozwijało  się  iycie  przyrody.  Na- 
)*iawały  gody  jaru,  uroczy*ito!>ł^  których  obchodzono  pogrzebem 
zmarłej  zimy.  Dla  tego  bałwana  zwyczajnie  ze  słomy  zrobionego, 
Marzanę  wyobraJŁajacego,  wynoszono  ze  wsi,  przy  śpiewie:  ^ju4 
niesiem  .Amierć  ze  wsi,  nowe  lato  do  wsi-,  —  albo:  „śmierć  pły- 
nie po  wodzie,  nowe  lato  ku  nam  idzie.-  Obyczaj  palenia,  albo 
topienia  w  wodzie  Marzany  lak  mocno  do  umysłu  Słowian  przy- 
lgnął, te  po  wprowadzeniu  chrześciaństwa,  ducliowieństwo  kilka 
wieków  napróżno  o  zniszczenie  go  kusiło  sie***)  Gdy  nareszcie 
przekonano  się,  te  iadne  groźby  nie  pomogą.  jK»starano  się  oby- 
czajowi temu  nadać  cechę  chrześciańska,  wmawiając  w  lud,  ja- 
koby topienie  Marzany,  czyli  Śmiertnicy  odbywało  się  na  pa- 
miątkę topienia  bałwanów  pogańskich  po  wprowadzeniu  chrze- 
łdaństw%x '''*")  Wszakże  i  to  nie  wiele  pomogło.  Lud  nie  wie- 
•)     Wcsittt,  Pcmrcsnjłi  w  gruncie    netły    lo    «amu  wo  Żywa,    pcnonirikAcyjfi 

*'^^]  U  Łuityc2an6w  Smertnica  jest  imiercł  boginie,  kiom  w  posUci  kobi«ty 
ttbrant^j  w  Itiate  &XAty,  |*ily  Vi<;  w  klOryni  ilomu  zjawi.  Uui  klukolwick  w  cij^gu  triech 
doi  uinri«ć  onunl.    litka\A.  Sugcnbuch,  1,  ict. 

'^^  I  Zoactcnic  Morany  abjainia  ilobiinie  ipicw  ueski :  «I  jcdinu  ilrulu  nam 
łmictł  jko  puU  v>icj  z  Vt'*ny  po  Monmu**,  L  j.  od  mlodoici  kt  do  imicrci.  Pr/ypowicW 
ucsUa  ucxy:  ^protŁ  »mrti  ncma  Irku,  a  ftruti  Mnrcnd  nrni  ka^cllc''.  L>1mu^'>&  Mo- 
niftnc  mylnit?  ta  Ceres  pnyjjl. 

^*^)  Synod  i:«cłki  t.  I  Jf'^  wyda!  rożka/:  De  mortis  imagtne  (dc  hU,  qui  in 
mc^lU  f}uudrAł;caiinic  pitrUiit  mnrtcm  rxUa  vi1tjm).  ttcm  i^uia  tn  numuilift  cWil^tibufl* 
Oppidis  et  vilUs  pnivd  clcrtcurum  et  latcotum  inulcvit  Abutio,  ijui  in  medio  quudrd- 
g(»(fD<  iiriRKinrs  in  tiguia  murtU  per  civitAlcm  cum  rythmU  et  ludii^  sa^tcrstitiusis  ad 
flomcn  dcfctunt,  thi  ^ikm^uc  'i\i^if  imitgiocs  cnm  impetu  subrnercun^  in  eonim  if;tiu* 
nUniam  a«tcrenŁe«,  cjucul  mois  ci*  ullr^  noc«re  non  dehcat,  titnt^iuni  ah  ipsofurn  ter* 
mini*  lii  coiuumata  el  lotalitcr  cKtermin^u  i  L  d.  K  L'*^ly  lo  nie  pooio^lo.  .Syno<l 
r.  131^  trtuwu  n]ftk:ixal:  iie  plebani  ludos  rupcrstitiotuft  \n  plebibas  sui<ł  odmitiAnt, 
I  specialiter,  nc  in  medio  qu4ilnŁgcaime  K%tn  portas  urbis  ve]  vilUe  imogincm  aJ  hoc 
I  fiKtum,  iu  Toodom  niortis,  cum  ryUimis,  sicul  ćonauctuito  priri  tu  i\mh\ist\Am  locts 
|no1rvit  oltcri  pcimiuiint.  —  C  Zibrt  w  Slowan.     Sboiniku,   1887  r.  «.   138 — 9. 

**')     Marcin  Zumr^ky  biiinodcieja  w  Opawie,  glu^it  t.    15^0  śwyni  owiocskoni 
^4*  ||doniifiic%  tudica*'    w  jt'!^^   czeskim   słynie    imierteln^   nled£ieli|    a   dwojakiegu 


^^  848   - 

drąc  o  tern  co  prawili  teolodzy,  podawnemu  zachowywał  obyctan 
topienia  śmierci,**^)  a  w  wielu  miejscach,  jak  na  Śląsko,  w 
chach  i  na  Słowacjtyinie    uroczystość    topienia    Marzan-    -  ^^ 
sie  dotąd  w  piata  niedzielę  postu.     Orszak,  wyprowadź  _,_^ 
rżane,   śpiewa:    ,Jiż  nesta  smrt  ze  vsi,  nove  Ićto   do  vsi  Vii 
lito  libezne,  oblicko  zelene/''**') 

W  dwa    tyg^odnie,    po    wiosennem    przesileniu   dnia  z  noci|J 
iud  oczekiwał  powrotu  zuzuli.  która  całą  zimę  g-dzif^  na  w^ 
górze  siedziała  w  zamknięciu.     Powrót  zuzuli  zwiastował  wk 
Bogini  Żywa  w  postaci  zuzuli  przepowiadała    ludziom   jak  dlu 


powołdu:  pierwsze  nu  pamiAtkc  śmierci  Zb:kwicicla,  a  povt6rc  jest 
cayoa  t\o  narwnuia  tej  nierUieU  śmiertelna.     Tak  pttcd    Urt  lały  x 
były    pr£ynie5ione    strastiydla    śmierci    do  wody  uttcAtie.     PokaIo    to 
MŁcs£ko  I,  po   przyjęciu  chr&e6ciańiilwA,    kA^al    wa^yiiiktc    pogalbkłe  li..  ^.. 
nic  i  <ioai(Sw  wyrzucić,    poniszczyć  i  do  wculy    wt£tic»ć.     Polem    tnloitci^i  wic 
tąpałem  cbrŁeściafistwa.  corocznie  w  tci  $aiuj^  uied/.ie]c.  w  miastach  i   , 
bila  bałwany  i  drj:eWA,  słomy  i  aiana,  i  ł  pr^eUlinuiiiem  pugaA^wa  lu^ 
iUie.     Obyc/.aj  ten  z  PoUkt    w   r.  975  <l<3<>tal    się  •Jo  Śłaikd,    Moraw  i  ''f-i^-i 
vf  Słów.  Sborniku   1887,  a.   139.  —  Tak  rozumowAna   w   XVI  w. 

**'*)     Sir>jkowslcJ*  w.  XVI  w.   pisał:     "W  WHcIkopoUce    I    10 
w  niciUicIf  irodoposlną,  uczyniwszy  bałwan    na    k&Malt    niewiasty  Zir 
rxany.  t.  j.  Diuny    bogini    tuwów,    wctknąw«xy    na   kij    dttigi,    nosu 
wojac,    a  jeden    po    diugim    opiewając    albo    na    wA/ku    woUc.     Po^- 
ttlbo    w    riekę    i    mnstu    wrzucają,     a  do    domu    w  ikok    uciekają.      K 
—  W  Luilycach    w    pocz.^tku    XVIII    w.    Abr.    Braucel    pi*at,    *e    et 
CEcta  i  dzieci,  w  c/wartą    niedzielę    wielkiego    postu,    prz}*    5%rieUe    x    • 
nomli    za    grinicc    wsi    bałwan    zrobiony    te   słomy,   lid^ry    mt«]    imicrć 
Bałwan    osadzony  na  tyczce    niosła   nnjsilniejsza  dsiewcayna.  ł    rtstiji  cacreJ^ 
za  nia  śpiewała:  ^leć    horjci    le6   tiorjc,   jarabateHrokA:   pań  44 
pań    deie    jarabate     woko."      Na    bałwana    ciskano    knn 
w    mniemaniu,     ic    kto     śmierć    zabije    ten    roku    tc*;o    r»ic  umti^ 
się  podczas  zmroku    podrzucić     przez    micdte    innej   w«i,    paczem 
sobie  zieloną  {;ala/.kę,  uciekał  do  domu,  niyiląc    że  coś  wielkiej^o    1 
sąsiedniej  wsi,    tłumnie    zbiegłszy  się,    napowrót  przez  miedze  imlez£ 
Tycaąc  mieć    j4j    na    swych    gruntach,     Z  lego  powr^du    inertu    p<^«»'' 
bójki      Podobny  zwyczaj,    powiada    Brancel,    trwa  w  f*otscc,  na  *- 
skicm  i  Turyngii.     (Cz.  Ma.  Serb.    iSSa.  tom  35     Frenccliana  k  z  t>. 
wyrażenia  jarabale  wnko,  uie/ro«umialcgo  Jlu  Luiycxanów,  to  u 
nćj  mi  listownie  pr*ez  ks.  tlómiUj  uwagi,   jest    to   omyłka  t- 
wypada  i  co  znaczy?     Hornik  mniema,  ie   J^rowalc    woU 
pierw,  jarb  =  amaTu&i   iratus. 

*•»;     Sluvan,  Sbornik   1887,  s.   140. 
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majłj.  Lud  /anor&ił  i3o  ni<j  modlj,  składał  objaly,  upra^^zajac 
|o  diu((ie  i  pomy>lnc'  iycłe.  !*o\vrót  /u/ulu  pr/y  paciający  weillujf 
iniemania  ludu  25  Marca,  uważany  byl  jako  d/ień  wicikiój  uro- 
tystoiki.  Nikt  niczego  w  ten  dzień  z  powodu  radości  nie  robił: 
Inawtft  ptas/ki  przestawały  wić  sobie  gniazda.  Nastawały  jfody 
jaru.  uroczystość  wiosennego  słońca,  któro  ogrzawszy  ziemia*,  na- 
E?łniulo  ją  wonnością  i  kwieciem.  —  Wypadało  uczcić  w^krze* 
zon^  przyrodę,  W  oznakę  wdziwczności  Słowianie  przynoMli  j6j 
bjaty  z  jpjże  darów,  zastawiając  w  swych  domach  stoły  pokar- 
imS  i  napojami,  jakie  tylko  najlepNze  mieli.  —  ReliKMJną  przy- 
f^ale^nością  zastawy  stołów  uwafcano:  jaja,  ciasto  pieczone  i  wie- 
incowinc,  mające  symlioliczne  znaczenie:  jajo  odradzaj^ci^go  sio 
lycia  przyrody,  a  dwa  ostatnie  obfitości  ziemi.****)  Ale  ?.e  ciasta 
^A  wiosnę  tnogły  być  wypieczone  tylko  z  przeszłoroc/nego  uro- 
Ja^ajUy  którym  opiekowała  sie  Bal)ai  więc  u  Polaków  ciasto  na 
1*><ennr  gody  spieczone  zwano  babą. 

Do  wiusennycli  pogańskich  godów  najstosowniej  przypadało 
chr«e>ciaAskie  święto  Zmartwychwstania  Pańskiego.  Kościół  sko- 
Kystat  z  tego,  ustanawiając  na  wiosnę  iwiclo  Wielk^inocne,  ale 
pomięszanie  obrzędów  chrzesciańskich  t  pogańskimi  utrudnia 
sraz  wyjaśnienie  tego,  co  naleiy  do  chrześcian,  a  ca  pogrińskim 
obyczajom  przypisać  wypada.  W  każdym  razie  polskie  ś  w  i  ę- 
;one,  polsko-ruskie  farbowane  jaja,  kraszanki  i  pisanki^  tudzteit 
ichowane  w  Polsce  dyngus  i  kogucłk **')  ze  świątecznymi 
[obrzędami  przypominają  w^ysokie   znaczenie   godów  jaru   .słońca. 

^^)     OUjuiuicnic  symłłołi>w  pokarmiW  wicIkjnocnyKb  (>oibt  K,  !>&ulc  w  d<iol« 
tytalo([la  Słowiańska,  ft.  88  1  iiakt^pnc. 

**)     Pvto^\aXoic\a    pi)£aiutwa   jcftt    t]yDcu^,    o   Enouteniu   htórcco    pitarce 
►TIK    w)'|«łwiaiiają    sdaiiia.     \Vc»llu(;    K.    Ko«low»kiei;o    „OynKu«    w    mitoldgn 
kA&kl*)    Vłyt    pmloSnrk    pachutkicm    Nii.     bogini     pickta.    Jiuny    PcklcAui,    kUSr^j 
rl^ło    na  wi  tuj.    iKnll»«rj;     Muzowi/c    T,   i,  144),     U  Jurkowskiego 

Sv>'liiry'»ir  jr:«it:  .i  i>edn;joj;owi  groch  albo  flyii^u<%  owstaTiy"  ttamjtr). 

fetiiŁ  na  MłUAjWitzu  i   «    Winych   pruwincyAcli,  w   piinicUmlck   wktkAntK-ny    ubUcsAJ^ 
WM  na  kulkach  |mytwtrril£onc^o    ilu    dcji/e/utkl   kogut),    uohioncgo    (lAJcr^Miićj 
ptLMrj    ilyni  i  |>r£y«uoJouq»o  w  ptóra    kapluiiic-.     Datek    picniclny  lub    poddiunck 
>  <wic  si{  Uyn^uit.  Morowuc  1,   1431.     WciUug  H;knu0£a  ■!  y  n  j;  u  s    kotc*- 
\i  -c   Martuylnem  lilcwskicm    clangun,    łlunt;u»^  nkUo,    obłoki,  wllyoC 


itrriii 
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l^ie  zatjommano  podczas  nich  i  o  umarłych  prżOtłkacTi.  W  ko^j 
godów  lud  spieszył  na  mogiły  przodków,    wspominał   ich  i  ucztę 
im  wyprawiał. 

Po  wiosennych  godach  nastepywała  najpiękniejsza  pora  roku,  I 
a  razem  i  czas  wiosennych  zatrudnień  rolników:  zasiew  jara. 
Cxas  ten  poetyczna  wyobraźnia  uosobiła  w  postaci  bogini  Lady, 
która  początkowo  zjawia  sie  jako  młoda,  piękna  dziewczyna.  Lak. 
Uroczystość  jej  obchodzono  zwyczajnie  25  Kwietnia  i  dotąd  na 
Rusi  zwana  La  I  ni  k.  Zebrane  na  lace  dziewczęta  wybierały 
z  pośród  siebie  najpiękniejszą,  rozbierały  J;j  do  naga,  zdobiły 
w  bieliznę  czysta  i  nową,  okręcały  ziołami,  a  na  głowę  wkładał)^ 
wianek  z  polnych  kwiatów  i  zieleni.  Tak  przystrojona 
przedstawiała  królowe  Ladę.  Dziewczęta,  ukleklszy  przed 
śpiewały:  „błogosław  matko,  ej  lata  matko,  wiosnę  przywoła 
Poczem  składały  objaty  z  chleba,  mleka  i  jaj.'^'**) 

W  tymże  czasie  u  nadhobolskich  Słowian  obchodzono 
czystość  Jarowita.  jako  boga  urodzajów,  płodności  drzew, 
i  &tad.**^*)     U  Słowian  wschodnich  Jarowit,    pod  nazw^  Ja' 

niebieska.     J«k  Mhnjyla    wioscniu;^    wiljjocia  Wiusiia,    wst^pywaU    i.ti>  iw* 
tok  i  luil  ubnjyty  oCłysectaJAcym  ptcrub^tkiL^m  spolyUal  Uto.    Z  lego  ; 
wanic  tu  wiosnę  wodjt,  (lyn;;us,  było  niby  chrztem   ptt^ań»kiiu.     K^.^ 
bolcm    kn^iilów,    których    ^murli    p^^    rt^i    /Jclonych     takath    vr   rujn. 
Kalentl,    117 — 9),     Objaśnieniu    Huitusu    w   kuźMym    r^iie    prawtl- 
Upatrywanie  m'  Dyngusie  »tugi  Nii.  ieony  Pcklciicd.  db  którego  w   k 
gil  słowiańskiej  bciwaipicnia  iiic  &najtlzic  »ic  niiejsca.   O  cniicscaiiiu  x>ht 
icia^iskkh  t  puguńtiltimi,  pr^y  obchoiUcniu  uroczystObci  ZmArtwychwstAiti..  >...... 

ludjiiei    o    „Swi^-concm",    obacŁ    pickmj    pracę    Wladysl.    NiecUwictJAktcgo. 
r.  1879  lom.  XIX  s,  377. 

^^'^y     '/.  pi£cabraxcniłŁ  dawnego    obyciAJu,  u  Cal-cIiów    ^iurwtalA    Ictul^^ni 
dzicU,  pr/ypadajaca    około    20  Kwietnia,  a  u   Scrbi)w  nbi^cd    »! 
prccfi   la — 15  iliiewc/iil,  iw.inych  na  Icu  tm  kralicet    kl^irc   ipicwij_ 
krttlju*.     Lctjo,    kralicc,  btinicc!    —  Tu   boginie   Luda   występuje  poil   u. 
a  w   Ro&)i  Lali.     l'orow.    łtanus/,  Baje^low.   KulcnJ.   l$2.  —  Sukolou.    . 
(Jorii  lS9*     Fte»u:    Kralice,   według    wuku  KaradiicMi   podaje  CicJ-Akowiiu. 
I.  U.  wyd     1825,  s.  215. 

*'*')     S.   Otton,    jjdąc    <  Bawaryi    nu    Pomorw  w  r.  1117.    twł.: 
berj^n,    w  clrujfiCj    polowie   Kwicinta  na    wiettta    u: 
oidubiony   byl  chot^ywiaroi,    klórc  s,-j  embicmami    v    , 
5tiil   &ic   bogiem   wojowniczym,  byt  uu  boj^icm  urodA&jów,    pTod.tw>i*- 
jiśniono.     PjŁrz  wylc)  cyt.  112, 


atuje  t  nieba   na   białym    koniu   I    na  rozkaz  matki  swój  Łndy 
Imyka  bramy  ziemskie.     Po  wprowadzeniu  chrze^^ciaństwa  uro- 
zyslośt-  Jaryły  zasiapiono  dniem  s.  Jerzego,  kióry  także  na  bia- 
łym koniu  jadzie.  —  PamifH^  o  sprawach  Jaryly  dla  pomyślności 
rolników  przechowała  się  w  wielu  miejscowościach.    Na  Białorusi, 
przed  zaczęciem  siejby,  wybierają  najpiękniejsza  dzie^zync«  okry- 
wają ja   biała   sukmana    i    sad/a  na  białego)  konia      Dzii^wczyim 
Jzie    |K*   polu  tylko  co  zasianem,    albo  do  zasiewu  pr/ygotowa- 
em,  a  inne  d/.it*wczeta  idąc  za  nia  .śpiewają:   ,.gdzie  on  (Jarylo) 
Etanie  stopa,    ^yto  .stanie  kopa;  gdzie  okiom  potoczy,   z  kwiatu 
Jos  wyskoczy.**  *■*) 

Panowanie    F.udy    trwało   przez  całą  wiosnę,    ai  do  najwyi- 
zego   podniecenia   słońca/*'^)     W  ciągu  tego   czasu  obchodzono 
|ia   czesL^    Lady    róine    uroczystości**,    ogólnie    letnice    i   tu- 
f»yco    zwana 

riorwszG  z  nich  miały  na  celu  uczcić  ziemię  z  jej  płodnością 
0k*skrzes/ona  po  wygnaniu  zimy.     Latorośle  lipy  i  brzozy,  tudzioż 
Moła    wonne,    którt^mi    zdobiono   domy,    nietylko  broniły  przeciw 
irom,  ale  razem  były  symbolem  rozwinięcia  roślinności.   To  teit 
Polaków  i  Czechów  letnice  zowia  dotąd  Zielonemi  świe* 
ta  mi.     Toż    same   święto   na  Rusi  Czerwonej   dotąd  zowia  tu- 
nice,   od  tura  wielce  5vzanowanego  w  starożytności,  jako  przed* 
ćiwicieŁa  nadzwyczajn^^j  siły  i  płodności.    Jeszcze  w  XVI  w.  na 
Lusi  Czerwonej   turzyce  wzmiankują  sie  jako  pogańskie  igrzyska 
tury.*"'')     U    Słowaków    dzień    ś.   Trójcy    nosi    nazwę    letnice 
Jbo  turzyce.     W  Rosyi  niegdyś  tura  wysoko  szanowano.    ^Tur 
lołodiec  udułoj",  wzmiankuje  sie  w  pieśniach  ludowych:  Jar*tur, 
T  zjawia  si^?  jako  epitet  walecznych  ksia/ijt  Rusi,'"*"*)  tudzież 


'^i  Stryjkdwkki  pital,  ic  PuUcy  obcbuiUili  świętu  Ludy  2$  Maja  i  2y  Ctctwia, 
oU  nlcd^tclł  prcewodmćj  a2  do  i,  Jaiu  nitnriiUty  i  panny  wxi.]ws<y  się  r^Uami 
UiWa,  śpiewały.    LacIo,  Lado.  I^do  tnc>\»\     Krniiika  L    137. 

^'')     .0  Turach    wy   popowie   ułm>tjcU*   dictcj  swoich^,  powicfhuno  w  ](.'dn6 
lince  XVI  wieku.  —  hamiocyn.   235. 
*•')     W  stuwic  o  pólku  Ig<T^ 
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wyżej   podnosi   się,   d/ień   coraz   dlużs/y,   swiaUo  bler?- 
pr/ewage  nad  ciemnością,    panowanie  Lady  codzicń  iv. 
Lud  na  c/eść  ulubionej  bogini  wyprawywai  igrzyska,  na  kuir 
wesoło   pląsając,    przyśpiewywał    „Łado   moja  T-ado"   ai  do  dn&' 
najwy2s^ego   podniesienia    słońca,    kiedy  Lada  stawała  -się 

L  tryumfem  słońca  łączył  sie  tryumf  ziemi,  tuditiel  pr 
stawicieli  ich  ognia  i  wody,  bo  jak  ogień  był  pier^^Hast 
słońca,  tak  woda  była  pierwiastkiem  ziemi.  Z  tego  powodu  gody 
tryumfu  słońca  przypadały  23  Czerwca  w  dzień  bogini  Wa 
królowy  ziemi. ^")  W  dzień  ten  wieczorem  mieszka/icy 
przepasani  bylica,  gromadzili  sie  w  jedno  miejsce^  szczególnie ' 
wzgórzu,  pod  lasem,  lub  w  pobliżu  rzeki,  a  śpiewając;  ^Jui  wie- 
czór teraz  krótki,  hej  zapalmy  sobótki^,  zapalali  z  pomoce  ly* 
wego  ognia  wielki  stos  drzewa,  śpiewali  i  pląsali  kolo  nicgo^ 
czynili  różne  wróżby,  skacząc  przez  ogień,  w  przekonaniu, 
żywy  ogień  od  wszelkich  nieszczęść  broni.  —  Inni  kąpali 
a  dziewice  na  wodę  spuszczały  wianki,  które  chłopcy  I01 
W  tę  noc  kwitnie  paproć,  a  kio  kwiat  jej  znajdzie,  ten  posiądzie 
dar  wynajdywania  skarbów,  ale  posiąść  podobny  kwiat  banlio 
trudno,  bo  go  zapamiętale  złe  duchy  bronią.  Uczta  wesoła  i- 
wami}  gęd^bą,  tańcami  przeciągała  się  aż  do  świtu,  stos" 
ale    wypadało  strzedz  je  pilnie  aż  do  ranku,   aby  czarc^  ml 

wykradły    ognia.     Uroczystość   tę  u  Polaków   i  Czechów  zwanu 
sobótki  ,*'*)   u  Słowian  wschodnich   k  u  p  a  1  n  i  c  a  ,*'")  u  SJo* 


»")     Wyrćj  s.  783. 

*'*)     Zkad  pasata  nazwa  Sobóiki?  —  Bailajjc  l^'  kwest) 4    K.  > 
Atlajc  się,    IX  i  u  nas  kiedyś    jak  u  Phrygów    nazwa  boga  słońca   S  a  I 
roapnw&zcchniona  i  ie  w  skutek  let^o  powstał  wyra£  «obolek,   ocn^csi^' 
Uc2unc  z  niemi  uroczystości  świętojańskie,  jako  tci  ^ury,  ua  ktOr^ch  ogii 
Od  tego  bóstwa  Sabatiosa,  świątyni  dla  niego  wy^tawiaućj  i  urocayaloici 
cscić  jego  odbywanych,  powzięta  tci  aapewnie  naswc  uiana  w  Śląska  >r'-    ^''■^■*^ 
która   inaczćj  zwala  się  ślęza.     Mytholog.  Slow.   136.     U  Gnmuu;    bOi 
kleiner    Sonnabcnd    im    Gcgcnsaiz    zu    dcm    grosscn   Sobota 
więcij.     (DeuL  Mylh.     I.   519.)  —   Objaśmeoic   mylne,    lem    I 
mówiono,    sabotbki,    a  ita/wy  t^j   żadtiytn  sposobem  od  aoboi),    »AU«ut  *)i^^ 
wadzić  nie  moJina. 

*^)    Oizel,    w  Synupsysie    drnkowajiym   w  Kjjowie  f»  1^7^    olnyioj 
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lan    p<'luclnio\vych    krj  o  h, '■*'";    a    chociaż    w   wielu    mit-jscach 

riiroc/ysto^   ta  pobzla  jujt  w  2dpommunie.    dotąd  jmlruk  jest  ob* 

|c1iod/ona  je&/cj!c  nie  tylko  u  Słowian,   lecz  i  u  sąsiednich  ludów 

Itemców,    Litwinów,    Lotyn^ów,    Finnów,    rozumie   się  t  bardzo 

Iróżnymi    obrzędami    i    niepojmywaniem   dawniejszego    znaczenia 

kultu  tryumfu  słońca  i  ziemi. 

Godne    uwagi,    /.e   wzmiankowana    uroczystość    przypadała 
dzień  Swantewita.    bałwan    którego  zniszczony  został  w  il/ień 
Wila,**^*)    Wiadomo  prrytem,  źe  na  miejscu  chramów  Swante- 
łta  stanęły   kościoły  .A.  Wita,   do  posagów  którego  zwyczajnie 
lodaja    koguta,    który  przy  bałwanie  Swantewita  był  symbolem 
óża  letniego  światła  *") 

Następny    dzień   24    Czerwca  poświęcony  był  zbi^^raniu  ziół 
leczenia  bydła,  wróżby  i  czarów,*^*)  szczególnie  bylicy,  jaAkru. 
łproci,  macierzanki  i  innych/'***]  —  Pojmując  wysokie  znaczeniu 
oczach  poganów  uroczystości  tryumfu  słońca  i  ziemi*  t.  j.  ognia 
wody,  kościół  chrześciański  zastosował  do  nich  wielka  swa  uru- 
eystoś(5  ś.  Jana  Chrzciciela,  która  nadzień  24  Czerwca  naznaczył. 


k»ii|;    KujmIu    tjlc    ti;uw:iiiy    hyl    od    kąpieli.     Jcit    to    pr/y|iomniea)e  fJ;»wnyflt  |Hii!aM 

Iju^u   Kupulc,    klórcł^o    w    rtecfywistoki    nie   crujilu)emy»    ntc    uhjit^nienic   iuxvky 

Icco  w^kjiujc  na   rclkt:tjnc  innczenic  kąpieli  udhywAnc)    w  tUicA   uriKiystoict^     Wo* 

Bio4*  «iukt>miU*uo  cicskicgu  liiigwt:>ty  Dubroułkicgo,  na/wy   kupało,  kupalnici  niO(>^ 

chotliiĆ  od  wyra/u   kupa.    w  »nicM»iu  piyórka.   chvlmu,   im  którym  utibywatio 

0C/ysŁo»ć.  —   Porńw.  Szulc.  Mytol.  Siu,   153    —  W  losyjskićj  litcratuT;:e  iuul.iwal* 

ccgo  ołi)a6nicnia  wyraju  kupiilu   nie  itiłajcłujeray,     PorAw,    /abylni.    |*yc.    Hiip, 

^ł,  Sitcjn.   Mlin'płllJliI  :i3  i  ria»tcp. 

'^)     Krti^i.  ogólnie   ignls  festlYus   i  w  «]tcxcjfólnu%ci  iywy  u{*łcA  pa- 
ny  ptłcd  i.  JaiK-m:    Krck.  Einl«it,  576.     Od  nazwy  ounii    krf  s    powacU  miano 
atocty&toić  (KlbywaiiD  u  Stowion  twlutlniowych  3J  Czerwca. 
^*)    K.    1170   imperator    Frłdeiik    iwiSilcsf,    U    hUkap   jLwiertyAaki  Bernu: 
eIrio    y<1ali}  carum    (Huyanuruni)    S£acntcvil    dcsCructo.    in    <tic    beuti    Viii 
irtlrls    iuuitu»  ait    bapliKmum   coej;it. . . .     HaMclbach.  CmJci.  N.  38.  —  Teras 
lltcA  i.   Wita    pnypłiila    1^   Laciwcj,    ^łIc   prnctl    wpiuwuiUcniciii   kak-ntlnuA  l>n'i:t» 
aa^kicpj  bylu  inaczej.     rotwicrJ^Ła  to  cicska  wi.uloinośd  a  t.   1530.   nj^i^^li  ^<^  VltA 
akCdto  (iMifr  /niH,  na  len  «vat<:k  ni-jilelni  den  m.ii."   U;inu»x.  BiijcHl.  ICaIch.  174.  — 
Acc  dzieft  i.  Wiu  priypadiU  w  iujdluu<y  d/u-ń  l.ii:i.  l  y    z\  ("/ctwiA 
*")    llanuaa  jak  wylćj  175. 
*«)     Zmbylln.  69. 
'^"j    forów.  SjuIc.  Myu   138.    łUnu&jt.  Baj.  Kai.  184. 
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To    trafiło    tak    mocno   do    przekonania  .słowian  v\ 

dzień  Ś.Jana  —  dniem  Iwana  Kupały  nazwali,  zn\-  > 

sposobem  pogański  obrzęd  z  chrze-ściańskiera  świet* 

Uroczystość  sobótki  w  Polsce  obchodzono  w  wieki 
dnie  nadzwyczaj  szumnie,  cała  gromadą,  z  piesmami,  j$ę<l 
pląsami,  o  czem  pisarze  XVI  i  XVIJ  w.  nie  zaniedbali  w 
knych  rymach  podać  do  wiadomości  potomków.***)  D/ifki 
rymom  dowiadujemy  się,  ie  w  obrzędowych  igrzyskach  tylko 
młodzież  udział  przyjmowała.  Dziewice  śpiewały  i  wkoło  ognia  I 
pląsały,  cłiłopcy  przez  ogień  skakali,  a  małżeńst^^a.  starcy  idjń«ci| 
przypatrywali  *ie.  I  nie  dziw :  igrzyska  sobótkowe  poda^ 
najlepsza  zręczność  do  kojarzenia  sie  stadeł,  dla  czego 
koło  zwano  stadem.  Dziewice  kąpiąc  sie  i  puszczając 
wodę,  a  chłopcy  skacząc  przez  ogień,  oczyszczali  się  i  ślubowaEJ 
sobie,  a  tymczasem  według  Kochanowskiego:  „W  osobnymi 
tłumie  zebrali  się  starcy,  głos  ich  poważny,  roztropna  bi- 
a  oczy  żywsze  przy  krążącej  czarce.  Z  nimi  matrony  i  um 
zasiadły.**  Dopiero  po  skończonych  igrzyskach  wszyscv  thie 
z  huczną  gędibą  i  śpiewem  wracali  do  domu. 

c)   Gody  jesienne. 

Uroczystość  tryumfu  słońca  i  ziemi  zamykała  okres  Itfto«±j 
godów.  —  Od  tego  czasu  słońce  poczynało  zbliżać  sJę  ku  zimiej 
dzień  stawał  się  coraz  krótszym :  stopniowo  nadchodzi)  cza»  < 
ności,  panowanie  Czamoboga,  ale  nim  on  naprawdę  laj 
nastawał  czas  najważniejszego  dla  rolników  zajęcia  — 
Nie  pora  była  myślić  o  godach.  Praca  pochłaniała  umysł  rotnf] 
ków,  a  tymczasem  wypadało  korzystać  z  pięknej  pory» 
panującego  w  tyra  czasie  Peruna,  aby  wstrzymał  burze. 


***)     Jan  KochAiiowski   w   Pieśni  ivricta)a/»ki^]  o  SobAUci,  Kta- 
Kiispcr  Mioskowski  w  poemacie  .Bylica  iwi^tojańska,**  Lwów   iftjOk  V- 
pieśni,  tmUłci    inne   sa    w  Sxu]cd  Mytologii   i  w  Kolberga  Ma»>wne  lutsj    i 
bialotu&kie  o   Kup^e  w  szcjna:  Maiepiujii. 
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\    ulfwy  ^^lPnł"piKirzds  żniwa.  ''*)  I   nu' 

Ipo  ukońoeeniu  zbioru  zboża  rolnicy  mogli  pomyśUć  o  wyprawie- 
fih)   godów  dziękczynnych  bo^m,   za  pomyślny  zbiór  urodzajów 
Kiemi.     Po  związaniu  więc  na  polu  ostatniego  !fnopa  zboła,   stro* 
loao  z  niego  ba)wan«    który  z  pieśniami  i  gcdiba  do   domu  wie- 
ziono.    Bałwan    len,   zwany    Babą.    wyobrażał   dojrzałą  plodnoJć 
l^icm^k^.    która    z  początkiem   jaru   zjawia   się  w  postaci  mlodćj 
Idziewicy  Żywy,  potem  Lady.  nareszcie  z  upływem  jaru  staje  się 
Knusopanią,  a  po  skończeniu  lata  Baba.  Przywożących  ją,  a  także 
przynoszących  wianki  z  kłosów  zbo2a  zwyczajnie  oblewano  wodi^, 
[żywiołem    poświeconym    bóstwu   ziomi    i  wody.     Śpiewy,    tańce, 
[wci^la    hulanka    były    tylko   domowym   obrzędem,    wstępem   do 
linienia    religijnych    obrzędów    i    wyprawienia   dziękczynnych 
im  godów,   zwanych   dożynki,    lub    okrężne.     Szczegóły 
eh  uroczystości   nie  doszły  do  nas,   ale  wiemy,   że  obchodzono 
[je  na  czei»ó  Peruna.  któremu  na  objaty  zabijano  ko/ła,***^  prawdo- 
Ipodobnie    w    miesiąc    po   sobótkach,    a    więc    25    I.ipca  w  dzień 
U.  Jakóba.  —  Przynajmniój    w  Czechach   aż  do  bieżącego  wieku 
pamiętano  starożytny  obyczaj  zabijania  kozła  w  dzień  L  Jakóba, 
I  a  według  kronikarza  Hajka  w  Pradze,  gdzie  teraz  kościół  k  Piotra 
I  i  Pawła,  za  czasów  pogańskich  przynoszono  Perunowi  na  objaty 
[kozła.""*) 

Na  wyspie  Ranie,  gdzie  kult  pogański  w  XI  i  XII  w. 
I  wysoko  był  rozwinięty,  dożynki  obchodzono  z  wielką  uroczysto* 
jicią      Każdego  roku,    po  skończeniu   żniw.    ludność  wyspy  zbie- 


***)  Ku  Rusi  uttjtytnuji.  >.t  w  dxicń  i  Eliasza  20  Lipca  do  południa  lalo, 
ttk  po  południu  jesicA  —  Ś.  Eliasi,  zast^piwsay  (K)>;uAitktrgo  Pcrana,  zatrzymał  wszy&tkic 
I  ttlrybuly  wUdcy  us(atnie|*u:  jcidzi  po  niebie  w  powoztc,  roi^iwrcadia  grxmotami  i  ytio- 
Iruniini.  które  £W}'L1c  w   Lipcu  iuiji;tr.Ł»:nit3szc  bywaji^. 

••^  W  północni)  R(i»yi  doląd  w  d«ict'i  ś.  Kliasfi  wbijają  byceka,  albo  ciotkę 
I  dla  pncbta^nift  fwi^te)*o  i  ijadaJA  caU  gromada.  W  kupliiiAch  i.  Cliaiscri  w  guber. 
]  H«n«łVicj  niiewkaCit  y  pr/yno&£A  pirczone  ^lowy  ko^ic  i  baranic  z  grochem,  mo*!l% 
iilC  lio  i,  EliauA.  oprasujac  go  o  optcVc  nad  kozami,  baranami  i  roślinnoici^i  po- 
em  pieczono  filowy  skta«1aj^  w  dar  duchowieństwu,  Ziibylin.  Pyc  Ilap.  96— *7-  '^ 
oCarzc  Wo/Ja  w   Rosyi  Afanasicw,  no3T.  D0*J3p.  II.  2^S, 

**')     UanusŁ.  Bajcł.  Kol.  2oi. 
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rala  sie  na  nabożeństwo  w  ć»rkońskim  chraciie  S\vantfiwiw>.  ^^ 
najprzód    na    objaty     bogu    zabijano    bydło.     Następnego    dn 
w  przytomności  ludu,  kapłan,  wyjąwszy  i  ręki  po.sagu  bo^a  rótf. 
patr/ał,  czy  z  nalanego  doń  roku  zeszłego  wina,  cokolwiek  uby)ov 
i  jeżeliby   się  to   nie   stało,    przepowiadał    na  rok  przyszły  ni« 
statek    i   zasoby   zachować    radził.     W   przeciwnym    razie 
wiadał    pomyślny    urodzaj.     Potem    wylawszy    stare  wino  u  std 
posągu,  nalewał  świeżego  wina  i  oddając  bałwanowi  ukłony,  un^- 
czyście    błagał    o    błogosławieństwo    dla    siebie,    współohywaiiili 
i  ojczyzny.     To  uczyniwszy,  róg  duszkiem  wychylał  i  znowu  na- 
pełniwszy winem,    prawicy  bożyszcza  oddawał.   —  Poczem  przy- 
noszono ciasto  okrągłe  z  miodu,    (korowaj?)   taki^  wielkoAci,    że 
prawie  wysokości  człowieka  się  równało.    Zasłoniwszy  się  tiietn, 
kapłan  pytał  ludu:    czy  go  widzi,   a  gdy  ludzie  odpowiedzieli,  bt 
widzą,  życzył  im,  aby   w  roku  przyszłym  nie  widzieli,    wyrażają 
przez    to    życzenie    swoje    żniw    pomyślności.     Odbywszy    •  ^ 
niektóre  inne  obrzędy,    kapłan    wzywał   lud   do    zachow.. 
zmiennie  czci  bogu  i  przynoszenia  mu  objatów,   obiecując  w 
grodę  zwycieztwa  na  lądzie  i  na  morzu.    Po  skończeniu  nal 
stwa   lud   spożywał    resztę   przyniesionych   objatów,    pił  i  w- 
się,***")     A  ponieważ  na  Pomorzu  było  mnóstwo  chramów  iS 
tewita,    możemy  więc  by<^  pewni,  że  jak  w  Arkonie,  tak  i  w 
innych  miejscach,  uroczystość  dożynek  obchodzono  z  zachowaniem 
podobnych  obrzędów  religijnych. 

Po  skończeniu  żniw  zostawało  jeszcze  trochę  ciepłego  >  • 
Babiem    latem    zwanego.     Są    to   ostatnie  wysiłki  zami»'r  - 
słońca.     W  tym   czasie    ptaki   odlatują  na  zimowisko  d<' 
szych  krajów,  gady  skrywają  się  po  norach,  pasterze  z  trzó'i;Łrn 
spuszczają    się    z    gór   na  doliny,    zajmują  się  strzyżeniem  oi^ 
i  wyprawiają    tak    zwane    święto    owczarek,  —    rolnicy 
spieszą  zwiezieniem  do  domu  tego,  co  zostawało  n^t  jk»Iu.  " 
zbieraniem    owoców    i    płijdów    ziemnych.     W  staro^.yin 


••*)     Siixo  Gram.  XJV.  $.  158  i  na  udwrócic. 
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ten  ob%:1iud/uno  uroc2y>to^cią  bojpni  bierni,  &kttida]i|C  j^  objaty 
ze  zbo>a  i  pł<^ów  rolniczych/*'")  W  tymJ^o  c/o^io  po  polach 
^nula  MH  paj^c^yna,  a  lud  mówi(,  2e  to  j«t»t  k;]ganic  Mr;  I.du 
«  Foleleni,  przez  co  wyraial  zbliżanie  się  aiimy  goniącej  za  ucie* 
luiJACum  latem.  I  rzeczywiście  z  nadejściem  porównania  dnia 
i  iiuci|,  lalo  znikaiOf  a  z  niem  i  panowanie  bogów  letnich. 

Równocześnie  poczynało  si^  panowanie  księżyca,  ciemności, 
Czarnoboga. 

Xa  samym  wstępie  jesieni  przypadało  pogańskie  świyŁo. 
które  za  chrze.4ciaństwa  świętem  archanioła  Michała  w  dniu  zg 
Września  zastąpiono.  Jakie  to  było  święto,  wiadomości  nie  po- 
siadamy, a  domyślać  si§  o  znaczeniu  iego  możemy  tylko  z  pó- 
źniejszych chrześciańskich  pojęć,  przeniesionych  na  ś.  Michała. 

Otói,  najpierw  według  polskiego  przysłowia  ^święty  Michał 
kopy  spychał",  wypada,  że  dzień  świąteczny  przypada  w  jesieni, 
kiedy  kopy  zboża  nie  powinny  już  >tać  w  polu.  Oprócz  tego 
k  Michał  jest  uważany  jako  przewodnik  dusz  zmarłych,  w  czasie 
Ich  podróży  do  ojców  krainy.  Zwyczajnie  mówią,  że  u  głowy 
umierającego  stoi  i,  Michał,  a  u  nóg  czart,  albo  że  dusze  po 
imierci  przepędzają  noc  u  ś.  Michała,  który  na  wagach  waży  ich 
zasługi  i  gFiiechy.  W  wiekacłt  średnich  ś.  Micliała  na/ywano  «prae- 
posiium  paradisii  et  principein  animarutn".  a  tydzień  poś.  Michale 
w  kościele  chrześciańskim  zwał  się  ^prodefunctib."  —  Wszystko  to 
mogło  przysługiwać  i  pogańskim  wyobrażeniom  o  uroczystości 
przypadającej  podczas  porównania  dnia  z  nocą,  t.  j.  podczas 
zamierającego  słońca.  Porównywając  wyobrażenia  religijne 
Słowian,  zdaje  się,  że  dzień  ś.  Micliała  zastąpił  dzitfi'i  świt^ta 
boga    Nii,**')    który    był    przewódzcą   i   opiekunem   dusz    zmar- 

***)  Na  Lłtwie  i  Rtui  Lilcwbkićj.  wudlug  SUy]kuw»kteł;i>,  w  PaidKicrniku 
abdiotiionu  urociy&toić  loliiiccą  nA  c/c^  hoga  /icmiciiikj.  idbiJAJfc  mu  aa  ofiary 
bydto.     Kromka  I.     147. 

**')  Hanuti*  chociaż,  w  ś  Micłutc  upiitiujc  ^luwiiic  palroiu  umarłych,  ale 
«r»ka£ajc  i  n*  wojowftic/c  jc};a  pr/ymioly,  utoiawe  I*Lruuuwi.  (Bajcsl.  Kalcu.  3i>). 
Nie  flatykaJAc  pojęcia  clir2<e«nań%kicg<i  u  i.  Miclulc  jaku  archaniulc.  iiti.hixtialc(;u» 
vtoniiTTiy  C4uwaiyćt  ic  w  poj^au  poganow  kunicc  WrAc^nu  siu-iowiiicjs/ym  lyt  tUa 
«cxcxcou  łł6»twji  dcmnoici,  timy.  śmierci.  auiioU  bóstwa  Ictiiicgu  Pcruaa. 
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łyclu'"^*'*!  Podobne  mniemanie  ^daja  ^-le  pl>t\vI^^^t.i^^^■  ]»->. 
okoliczności:  Z  nadejściem  jesieni  Baba  opiekunka  zL. 
czych   starzeje,    staje  się  j^zą,    Jeiibabą^    Babą-Jagą' 
złośliwym  demonem,  Mo  rana,  wyobrażająca  martwoić  przyrody, 
skrzepłą  zimę.  śmierć.     Byl  to  czas  panowania  Cj:arT)oboga,  pod 
opieką    którego   biesy  czynniejszymi  się  stawały.     Ziemi 
przyrodą    okrywała   się   całunem    śmierci,    do    czegfo  sto^^j-i      ij 
umysł  prostaczej    ludności,  usposabiał  sie  do  wspominania  umar- 
łych,   opiekunem    których  był  Nija.     Czyż  w  ciągu  roku  zr 
wała  sie  dogodniejsza   chwila    do  obchodzenia    uroczystości  N 
któremu  według  zapewnienia  Długosza,  osobną  świątynię  w  Gt 
znie  wystawiono.     Przekonanie  podpowiada,  że  tydzień  po  ś. 
chale,  nazwany  prodefunctis,   za  czasów  pogańskich  dą£ 
się  dłużej  i  był  poświęcony  wspominkom  umarłych.     Jakoż, 
dług  świadectw  historycznych,   przodkowie  nasi  pamięć 
obchodzili    w    PaMzierniku ,    płacząc    i   śpiewając    na    rr 
a  u  Słowian  południowych,  oprócz  pokarmów  i  jałmużna.  ^ 
na   mogiłach   świece   palili  i  kadzidłem  kurzyli. ••*(    Terain. 
zaś  obchodzenie  na  Litwie   i  Rusi  Litewskiej  dziadów*  żywo 
przypomina  obyczaj  praojców.     Posłuchajmy  co  o  tera  mówi  na- 
oczny   świadek:    „Na  Rusi    Litewskiej    Dziady,    t.    j,   dnie  !»• 
duszne,    corocznie  ponawiane,  trwają  od  połowy  Paidziernika 
połowy    Listopada.     W    okolicach    Borysowa    podczas    dni 
dusznych  pieką  maleńkie  bliny  na  ucztę  dla  duchów.   Gdy  ob 
temu    obrzędowi   zasiędą    ławy,    wtenczas    najstarszy  ze  zgroma^ 
dzenia  koleją  wywołuje  zmarłych  po  imieniu,  dodając  do  każdego 
słowo:  eh  autu ry  (tak  Słowianie  zwali  ucztę  pogrzebowa),  a  wy- 
mówiwszy,  rzuca   blinek    pod  stół;    wszyscy  w  milczeniu  siedj:^! 
nim    się  wywoływanie  nie  ukończy.     Ubodzy  u  wról  czekają 
wsparcie;    pozostałe   jadło   im   się  oddaje     Zebrani  nie  zwraca} 


•«•)     WyWj  cyt  345. 
*•')     U  Słowaków  i   Czechów  Jczibaba,  to  samo  co  tt  PoUków   JcAu,  «  Ri 
siDÓw  Bahił-jAgił.  —  Sii»ególy  w  Stulca  MyL   »'"»    —   Hin^-^f    vi.»,    «,(.»     .1- 
W)    Suyjkowbki.  łCron,  I,    isu. 
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"WTTd  uwag^i,  io  pokarm  i  napoje  są  całe  ł  niłrporus//)nc;  oni  są 
szcjtcńliwi,  że  oka/ali  pomoc  zmartym.  Przyjmują  ^mki  z  za 
okna,  często  wyobra/aj,-łc  sobie,  Ae  jadło  było  ilotknił;l<^,  a  vngkrsi 
vr  lił^kante  .się  duchów  po  kwiecie  nieraz  ich  widzeniem  straco- 
nych ost^b  łudzi....  Ur/ekający  jest  widok  tego  obchodu  na  Rusi: 
^  jK>godne  i  mroine  noce  jaskrawe  ojfnie  widać  po  chatach ; 
ruch  we  wsi  znaczny,  ubodzy  od  wrtSi  do  wrót  z  pacierzami  cho- 
ćżą\  ]\kc\e  zżółkło  i  opadłe,  najst('łsowniejsze  godło  śmierci,  wce- 
leszczą  pod  nocami  przechodzących,  których  z  daleka  pie^A  ża- 
łobna i  zairach  przygotowanej  uczty  dolatuje,  a  fantastyczne 
obnrędy  biesiadujących  silnie  na  wyobraźnie  d/iałaja."  '*'*''^)  W  Smo- 
leAskit^j  gubernii  w  dnie  zaduszne  taki:e  pit^ką  ciasto  klinowych 
k&ztałtów,  gotują  kucjf'.  ki-siel  /  syta  i  mlekiem,  a  w  Kosirom- 
skiiij  \  sąsiednich  jfubemlach  sobota  dmiirowska  przypadająca 
koAcu  Października,  poświł^cona  wspominaniu  umarłych,   zwie 

'»ic  podobnie  jak  na  Białorusi  d/ ład  ową."*"")  W  starożytności 
dziady  zwano  uczta  kozła,  na  Rusi  pir  kozła,  zapewno 
od  przynoszenia  na  ofiarę  bogom  kozła,  którego  zwyczajnie  za* 
bijano  przed  kaidą  wii^^kszą  uroczystością,***')  Na  takich  ucztach 
obowiązek  kapłana  pełnił  guilarz,  u  Czechów  kozlar,  raczój 
wies/rzbiarz,  czarownik,''*")  który  z  wnętrzności  zwierząt  przepo- 
wiadał przyszło  losy."  '^'"j 

Czas  od  uroczystości  dziadów  a^  do  zimowego  przesilenia 
dnia  z  nocą  zwyczajnie  jest  najcięższy.  Długie  i  ciemne  wieczory, 
pochmurne  dni.  d^diysta  i  błotnistn  pora  nie  sprzyjały  odbywaniu 
gromadnie  jakichbądx    obrzędów;    czas    nie   był   odpowiedni    po 


M^J     Eustachy  Tyszkiewicz     Rxut  oka.  na  itóM*  archcul    kTajnw^j.     3—6. 

^     Ś.  UtnitTA  tUicA  pr^ypatta   36  f^oitUicrnikA  I  U  d.  Zabylia.  Tyc.  Ilnp.  ill. 

***)  U  Litwin«!>w  w  XVI  w.  k&pljiii,  wioi^*u&fj  wieniec  na  ({Iowę,  kladl 
tęce  UA  kozlft  łub  byka,  klorr^u  wictUiimu  lUi  ^uriuiu  1  podnokumo  w  gArc:  kaptan 
opUMWit^y  i'i^  r^cxiitkicin.  rzc/al  Awicrrę,  a  krwią  jc^^o  krupił  luiłii. . . .  Stryjkowski. 
Ł  I  to,  W  Rosyi  koi.U  rx«zal  »Ur/cc,  mięso  jego  war^rmn  w  kciilc^  piKJohnic  jak 
U  Ulwinów  i  Niemców.     ATana^icw.  Iloyt*  8uvip.  U.  3$^* 

^'*)  Zabylitu  Pyc  Ilnp  109;  n  Ccechdw  kosU  ubijano  w  dtivŁ  %,  Jakóba. 
WyUj  *,  857. 

•»)     PorvSw.  wyUj  ».  «38. 
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temu.  Ludność,  zmuszona  siedzieć  w  domu,  znaj! 
rozrywki  w  schadzkach  wieczornych  na  prz.ądki,  wr6^<-juy 
szczególnie  w  dzień  ś.  Andrzeja,  o  losach  pr?,yszłości,  albo  rozp 
władaniem  bajek  o  wiedźmach  i  biesach,  które  w  tym  czasie  na]* 
bardzit^j  dokuczały.  Czamobóg  panował  z  cała  mocą,  zic 
okryta  marlwoscia*  leżała  pogrążona  w  smutku,  bogi  światło 
nie  śmiały  sie  pokazać,  tylko  pod  koniec  jesieni  poczynały  kr 
źyć  bajki  o  zjawieniu  sie  gdzieś  pokryjomu  Swantewita  i  Penina, 
którzy  niby  ludziom  się  pokazali/""*)  Ale  w  tym  cza?sie  &loAc«v 
dobiegłszy  do  najniższego  kresu,  zatrzymywało  się,  a  gdy  na- 
zajutrz  rozpoczynało  zwrot  ku  latu,  ludzie  z  niecierpliwością 
kujący  lej  chwili,  witali  nowoodrodzone  słońce  jako  narodzcri 
Bozyca,  woda  zamieniała  się  w  wino,  i  znowu  w  szczodry  wir- 
czór  śpiewano  „hej  gody,  gody,  zrobiło  się  wino  z  wody."  I  ok 
się  powtarzało  lat  tysiące  aż  do  dni  naszych  Żadne  przewro^ 
społeczne  i  polityczne,  żadne  nieszczęścia  i  reformy  religijne  nic 
zdołały  zatrzeć  pięknych  obyczajów  przodków  naszych.  Udo* 
chównienie  dawnych  pojęć,  ubóstwienie  zamiast  przyrody  samą^ 
jój  Stwórcy  podwyższyły  wyznawców  wiary  Chrystusa,  ałe  osnowy 
obrzędów,  jako  podwaliny  rozwoju  ntiszćj  cywilizacyi,  zaw&ze  a- 
wdzieczać  winniśmy  przodkom  naszym.  Dzielenie  się  w  wigil 
Bożego  Narodzenia  opłatkami  z  krewnymi  i  sługami, 
przypominać  będzie  najpiękniejszy  obyczaj  narodowy  dzi-  ii 

z  bliźnim  dostatkiem  od  Boga  danym! 


**^)     LG;^cmla  chrzcściaiiski  o  chodzeniu  po  jwicdc  JtŁusa  Chryit)^  40  li  I 
rem  jcsl  rcminisccncyja  pogańskich  poilaA.  a  u  Słowian  haj«k  a  rj»vtt:nio  ślę  wl 
jesieni  (6  gruilnia)  Swantcwila  ni  biatym  kuniu  i  Pcruju,    W  Nicnicrcch  Iqi1  | 
o  xJAWicniu  5ic    na  ziemi  Chrystusa  x  CAuricm.     2c  t^crun    w  wtekAcli    &i\Maidk  I 
mienił  i\%  w  csarta  —  Ło  wiadomo      IImiium.  B.i)ca1.  Kai.   230. 
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§  28. 

Sztuka. 

1.    Objaśnienie  wstępne. 

Zarodkiom  sztuki  ja^l  i\Vi\Tc/.ośt\  wypływająca  /  ducha  ludz- 
kiegOy  a  najszlachitniejszym  wyrazem  twurizości  jesi  piękno^  sta- 
nowiuce  główna  cechę  s/tuki.  Zatem  s/Luka  nid^e  hyć  uika  tylko 
twórczość,  w  której  wynUajace  sif  piękno  zadowalnia  estetyczna 
poczucie  człowieka. 

Opatr/nosó  nie  odmawia  ładnemu  narodowi  usposobienia 
do  tvv<>rc/o.ści  i  poczucia  piękna,  ale  dalszy  rozwój  tych  darów 
i  podniesienie  ich  do  godności  sztuki  odbywa  sie  u  ka/de^'o  na- 
rodu stosownie  do  uzdolnienia  jr^o  umysłu  i  uczucia  duszy.  Dwa 
:  Vb  czynniki,  pod  wpływem  otoczenia  i  wypadków  historycznych, 
wytwarzają  charakter  sztuki  narodowej,  wyróżniający  ja  od  sztuki 
innych  ludów. 

Duch  ludzki,  twórczość,  piękno  jako  czynniki  oderwane,  nie 
mające    granic,    ani    pewnych  form    bytu,    mog"ą    przejawiać    się 
W  nieskończonych  kształtach.    Rzecz  ja.sna,  że  i  powstająca  z  tych 
czynników  sztuka,  także  nie  mająca  granic,  mole  się  tak  daleko 
szerzyć,    jak    daleko    sięga    twórczość    narodowa,  —   Gdy   jł^hiak 
usposobienie  do  twórczości  rozwija  się  u  różnych  ludów  niejedna- 
I  kowo,   przeto  u  niektórych  ludów  przeważa  uzdolnienie  do  twór- 
czości  czysto  idealnej,    wypływającej    z  uczucia  duszy,    u   innych 
przeważa    uzdolnienie    do    twórczości    plastycznej.     Stosownie   do 
tego  jedne  ludy  sa  bardziej  poetyczne,  śpiewne,  muzykalne,  inne 
,  celuje  poczuciem   piękna  w  plastycznych    formach    budownictwa, 
jrzeiby,  malarstwa;  u  niektórych  ludów  nie  wszystkie  ze  wzmian- 
I  kowanych   gałęzi   twórczości    rozwinęły  się  do  godności   sztuki, 
u  innych   sztuka    wygórowawszy    w   pewnych   gałęziach,    resztę 
z  nich  zostawiła  odłogiem,    a  nie  wiele  na  świecie  takich    ludów 
I  liUóre  by  się  mogły   poszczycić   wysokiejn    uprawianiem    wszysi- 


ktch  gałęzi    sztuki, 
zajęli  Słowianie. 
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2,    Poezyja  i  śpiew. 

Poetycka    twórczość    pierwotnych    ludów,    czerpiąc 
z  mitów,  życia  rodzinnego  i  otoczenia   ziemskiego,    przejawia 
w  ogólnych  formacli  eposu  i  liryki.     Duch  poetycki  podsuwa 
pieini  słowa,  wiąże  je  w  rytmy,  podaje  dźwięki  głosu,  melody 
Człowiek  przyjmuje  je  bezwiednie,  śpiewa,  zachowuje  rytmy,  kie- 
rując się  jedynie  poczuciem  piękna.    A  im  naistrój  duszy  jest     ' 
szy,  umysł  wznioślejszy,  tern  pieśń  staje  się  piękniejszą.     PŁł«--/:yp 
i  śpiew  tworzą  się  razem. 

U  pra-Slawianów  bogata  wyobraźnia,  znajdując  w  mii 
niewyczerpane  źródło  poezyi,  tworzyła  już  w  głębokiej  staro^)"- 
tności  pieśni  epiczne  i  liryczne.  Pieśni  stosowały  sie  do  nuM 
wyobrażeń  mitycznych  i  stanu  społecznego,  a  że  kult  kr.- 
czny  i  byt  rodowy  trwały  długo,  przeto  i  pieśni  pierW' 
wały  tytaniczne  siły  przyrody  w  postaci  olbrzymów  ni 
nych  k.ształtów.  podobnych  do  cyklopów.  To  był  zarodek  pic&nt 
epicznych,  w  obec  których  pieśni  liryczne,  zajmując  drt: 
miejsce,  mogły  rozwijać  się  w  najprostszych  tylko  formarn  uryi 
Lud  młodzieńczy,  ubóstwiając  to,  co  go  najbardziej  uJc 
zadziwiało,  tworzył  w  swój  wyobraźni  uosobienie  tytanicznych 
przyrody  w  postaci  olbrzymów  niewidzialnych,  niepojęiych  kiuual- 
tów,  niezrównanej  siły  i  zwał  ich  D  i  w  y.  Miały  to  być  du€ 
istoty  bytujące  w  obłokach,  a  na  ziemi  w  lasach  i  górach.*) 
śni  serbskie  dotąd  rozpowiadają  o  70  olbrzymich  Diwach  i 
staroście,  zamieszkałych  w  jaskini  na  Diwskiej  Pianinie.*)  Na 
Rusi  odgłos  dawniejszych  wyobrażeń  o  Diwach,  choć  wxm 


*)     Jak     Oiwje  lodi    i    Diwo/cny  Oznacx;i1y   u    *slowi;in    w  t. 
Uk  samo  na   Kusi   >jy.i*b,    Myjoiiuiui'   u^nacitaly   i   Dxnai:2aj^   olUtyu. 
wloil^ców    ćruJcl  nielńcskich  i  la&ów.     Alaaa^icw.    thuruNt^CKM  M>3|iiii 
tltt  lipiipoAy.  ni.  42^. 

^)     Karadżic£.     Pic;oi  Serba.  II.  K.  8. 
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ni)  formie,  trwał  jmacjie  w  Xn  w,*)  U  Polaków  5  Czechów  po- 
itaniA  II  1>iNViirh  znikły,  »!«  byt  ich  w  stnrożytnoSci  po^wiadcuija: 
id**ntyr7noAr  mitycznych  wyohrri>rft  Słowian  w  przodhistoryczne 
c/anyi  ludjtił'^  /nchowanr  w  lt:raźnirj<izq  moWir  wynijcy:  dziw, 
dziwM,  oznaczaj  oce  r/^c/y  niewiadoma,  rozumr^m  niozgłębionr. 
HluwiHti  dziwni?.*)  —  Wrcszcio  Ii'j?»'nda  łuiyrkn  n  n^iwiry, 
pfiUkirTJ  D  z  i  w  a  n  i  o  bogini  Icśnćj,'^)  i)amimu  zmienionej,  potl 
wj)lyw*''m  \vił^kł'>\v  i  rywiliznryi.  furmy.  rzy>  r\\f  przypomina  sta- 
foAytnt-ijo  |)oj^via  o  mitycznych  IJiwacb."! 

Wyobr.ii<-nia  o  tytanicznych  olbrzymach  wód  i  ^ór,  przy 
których  pra  -Słowianie  bytowali,  znalazły  swój  wyraz  w  popzyi  Kido- 
WAJ.  PicAni  ruskie  z  nadzwyczaj  bogatej  fanlazyjn  t  werwą  opiewają 
C7yny  rara  Wodjanika  i  żony  y^^o  carycy  Wodjanicy, 
tudziO.  D  n  i  ^  p  r  a  S  ł  a  w  u  t  i  c  z  a  ,  W  t>  ł  c  h  w  a  W  s  i  e  s  ł  a  • 
ivicza  i  innych  tytanów  wodnych,  a>,  do  nowszejjro  ich  typu, 
przcilstawicielem  którego  je«t  nowgorodzki  kupiec,  iMihaiyr 
Sad  ko.  Morza,  jeziora,  rzeki,  wcdiog  tych  picAni,  występują 
jako  istoty  tyjące,  są  braćmi  1  siostrami,  ukłony  sobii?  nawzajom 
zasyłają,  córek  za  mą;^  wydają,  ucztują,  pląsają  aż  morzo  wzbu- 
rzone z  brzegów  występuje  i  korabie  toną.  Tymczasem  bohaty- 
rowie  na  (gęślach  ^rają.  walczą,  nadzwyczajnych  czynów  dokoiu 
waj^:  zamieniają  się  w  sokołów,  wilków,  turów,  silą  ich  rośnie 
t>e/  taranie.')  —  U  Słowian  zachodnich  podobnych  pieśni  nie  znaj- 
duji*tTiy,  ale  istniejące  u  nich  wspomnienia  o  Wodanii\  Wo- 
dniku, Wodnym    M  c  ^.  u   pozwalają  wnioskować,  ?.e  te  mily- 


'y     W   \i\eiu\  o  piMku  Ipofł.  »Kite(;iMy  niźej. 

'1  pni  i!  j:  i  w  o  =  i\loU  nirpojcl-i.  tlraszydU).  LinJc.  Stów.;  Cł^flL  itlvolK 
coactt)   nletylko  ilxłkł,    ^U*  i  ^tun  ptcrwuiny:    ilivŁikii  ^^tratla;  hól^.  JUill*^ 

•I     Wyłij  g  27.  Uf.  763. 

*')  Dli*  lUłfitccti  iir>n>«unin«i.i  AUHi:n:mii  L)iw  (>nx)i(;\A  hm'*"-  -.t-if/ytfu-  wj-- 
rtnAenłet  Ali  n '!• -Arni>,  (łoUłtnlr  wślij/tij:icc  xait/l\vtcnie  jHcrwiiInych  \uAf.\  na  mh 
\  l|Mk  o^nta. 

'1  Ot*i*i*ntrmc  niUyc<nc£i>  pinhoiUenU  tmlutyiiiw  wtnlriych  n3)ob«iMmlcj  pn- 
(Ul  Af^ARiuicw.  ITo.iT.  iionp.  t.  1,  (I,  III.  O  twofjtcniu  się  £  mitiSm  eposu  o  tych 
U>tiii\T4cli.    Biwl.ilcH'.  l*yt'tKiii  (»nrnTupL*ifiJi  mocTł.  18H7. 

a  S5 
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niegdyś  takie  s^inu-  u  >nMM.tiT 
04  Ru^i.  /nac-fenie  lyUnicznych  olbrzymów,  uim  Jte 
w  cią)^u  wieków  skarłowacialy  do  stanu   współczesnego  o  nich 
wyobrażenia,*)  —  Co  do  olbrzymów  gór,    to  kc^osalnym   '^dh  gM 
pem    jest    ruski    Swjatogór,     zamieszkały    na    Swictyi 
górach,    jakby  pr/yrofjy  do  nich,    a  ziemia  ai  wysila   «g 
utrzymania  takiego  ciężaru.     Swjatogórowi   zechciało  *ic 
dźwignię  ziemi,**)  pociągnął  ją  obiema  rękami,  tęcz  po  kolana  a* 
gr/^zt  w  ziemi  i  tak  20&tawszy  na  wieki,  sterczy  jak  ftkala 
Dokazując  po  świecie  Swjatogór  zwycic^ł  smoka  i  skarby 
opanował.  —  W    Polsce   bracia    Waligóra    i    W  y  r  w  i  d  al 
walczą  także  ze  smokiem,     jeden  z  nich  wyrwanym  z  ziemi  d-li-rni 
uderza  smoka,    a  drugi    przewraca   na   niego  górę.**)     L».^ 
t>  tych  braciach  czemże  jest,  jest  jeśli  nie  {x)Zostało^t%  epk 
podań  o  olbrzymach    lasów  i  gór,    pamięć  których,    przechoY 
się  w  nazwie  gór  Olbrzymich  w  Śląsku.     Sąsiednie  ze    Słąsti 
góry  Kierkonoszskie  miały   także    miejscowego    smoka,    kL^ir^^-jo 
zgładził  bohatyrTrut."*)    W  ogóle  walka  bohalyrów  xe  sni 
jest  ulubionym   przedmiotem  podań  słowiańskich,  —  W^j^-^Huo 
góry  mają  swych  potworów.     Krakowski   Wawel  dotąd    p 
jaskinie,  w  któn*j  mieszkał  potworny  smok,  przez  Kraku&a  ^j^iii- 
diony.")     Słowianie  kraińscy  i  łużyccy  mają  swoich    smokó^k/M 


^)    W  pieśniach  bót^ankich  dotAtl  wzmUnknje    się  DoiliH-iiSrf 
Bo.111  n-C  I)  rii.  który  inicukiit  oa  wo<.Uch.      WdkowicL  fkiM  Tt      t 
3^1  3S3-     O  snacifuiu  Wodnika  u  Słowian  Łach<»l.  wyićj  §  37,  « 

*)  Według  pieśni  Swiatogór  chwali  »ic,  ic  jeiliby  taftluł  01  >_ 
Kittni  (KatiM  u  Tiirii  UJUP.rbJ.  podniósłby  ziemię.  Spocjkji  pruecb.. 
nie^ie^c  w  torebce?**  Ten  mu  odpu winda t    „podnici  to   cobcdyu."     Sin 

cit  M  torebkę,  Icci  i  r.  miejsca  tnis/yC  j^j  nie  m6gC.    Pocx^l  w^c«kbUtiia  1^- 

gać,  —  cokolwiek  podjął,   leci  Uignątl  po  koUibŁ  w  Ueoii,     AUsa4i«v.   llii«r.  1 

n.  679. 

**)     WedUg  ittnćj  wenp  Swialogór  am  się   do   gToba   polcUjI   1    w%iai. 
nie  mógł,   a  według  Iniii}  }cszc£e  mrers^i  f^^^Cłl  &^  sUviiy  bnbatyr  I^a  Ha 

"}     Wójcirki.  Klechdf. 

**)  .l^ntiticir  it  jjur  Kickonoti,  idełe  Tnil  pagft> 
'*)  Kajstanie  ł»  tern  tiot1«iiic  mpisal  «  in^  kntr  1 
'*}     O  amoku  tuiyckim.     AfAfiMtcw,  U,  >39, 
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a  na  Rusi  w  piośniach  epic/.nych  co  krok»  lo  smoki  mieszkające 
w  j^órach  i  jaskiniach,  ukrywające  skarby  i  pochwyconych  dzie- 
wic. Są  to  potwory  nieokreślonych  kształtów,  nadzwyczajnej  siły. 
Żmij  (sinok)  <Torynicz  wywraca  najwyższe  >jóry,  ciska  niemi 
jak  piłką,  popycłia  je  no^ą,  jakl>y  >^ał«'C/ki,  uderzeniem  pieści 
kruszy  skały,  a  ziemię  zmusza  trząść  sie,  jak  od  uderzenia  pio- 
runa.'"') Ale  do  teg'o  strasznego  potworu,  mieszkającego  w  jaski- 
ni, podpływa  znakomity  lx>hatyr  Dobrynia,  walczy  z  nim  trzy 
dni,  nakoniec  morduje  go  z  licznem  p.>tomstwom  i  uwalnia  z  ja- 
skini swą  ciotkęj")  mającą  być  siostrą  księcia  WłodzimirzaJ") 
Mnóstwo  innych  podań  o  smokach,  dla  braku  miejsca  opuścić 
musimy.  1^'antazyja  ludowa  natworzyła  ich  wiele  w  postaci  lata- 
jących ognistych  duchów  i  w  innych  potwornych  kształtach, 
najczęściej  wężów,  mieszkający  w  górach,  jamach,  nawet  w  do- 
mach koło  ogniska,''*) 

Porównywając  różne  podania  o  smokach  nietrudno  zauwa- 
żyć, że  słowiańskie  w  wielu  razach  zgodne  są  z  podaniami  in- 
nych ludów  szczególnie  z  niemieckiemi.  I  nie  dziw!  Wyobrażenia 
mityczne  ludów  aryjskiego  szczepu  wytwarzały  sie  z  ubóstwienia 
zjawisk  przyrody  w  tym  czasie,  kiedy  ludy  te  nie  dzieliły  sie  jeszcze 
na  osobnł:  plemiona.  Oprócz  tego  podania  niemieckie  przepeł- 
nione są  wyobrażeniami  zniemczonych  Słowian,  których  posady 
w  (iermanii  szerzyły  sie  dalej  na  zachód,  niż  zwyczajni*^  przypu- 
szczano. Zwracając  do  podań,  o  smokach,  wypada  zauważyć,  że 
według    młodzieńczej    wyobraźni    aryjskich    ludów,    w  obłokach. 


Im 


AUnasicw.  U.  606. 

Tani/.c.   II.  529. 

Kowiiihki.  l'y(-('Kin  tmpo.iiiUH  KapTiiiiKii  tom  [V.  ?.  77. 
'")  <)  smokach  prawiono  wiele  ju/.  w  mitoloi^ii  imtyjskić}  za  c/.asów  Wed, 
W  pofmutath  Hainai^yjna.  Mahabharrila  i  l\ii;wf(!a  \\v/a-  wyobrażają  n\v  tylko  złych 
ihichów,  al<*  sa  i  naiic/.ycielaini  mądrości.  Ś.  AiiRiislyn  mówił:  I-co  ot  drafo  i-st ; 
I-co  pr.łptcr  impctum.  Oraco  [iroplcr  iiisitlias.  W  .ilbańskići  mowie,  djabol:  ilrci- 
k  i;  w  rumyiiskićj;  il  1  acn.  Dalsze  ohjaMiieuia  w  tl/.itU-  Anj;f*lo -(Icrmlitriiatis, 
w  tlAmac/.trniu  niemieik.  Die  I  hirre  iii  rl<*r  In«lM -j;evałanisrhen  MylhnIo;!ie.  187-I, 
S.  640  — 05U 
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obok  dobrych  duchów  zsyłających  deszcz  i  rosę;  bytowały  \  tir  io- 
chy,  starające  się  wyssać  z  obłoków  Zycnodajne  żywioły.  mi%ic 
je  i  sprawić  na  zienii  posuchę.  Błyskawice  w  postaci  wę2a 
według  starożytnego  mniemania,  smoklały,  wysysały  obłoki.^ 
W  zastosowaniu  do  spraw  ziemskich,  smoki  niebieskie  wyubr^ 
inia  przedstawiała  w  postaci  wężów  wysysajacycłł  mleka  t] 
i  kobiet,  które  przez  to  traciły  siły,  i  stawały  się  bezpłodn*;.*'} 
Ogólne  to  pojęcie,  szerzące  się  pomiędzy  aryJ!>kimi  tudamt. 
początek  wielu  baśniom  o  smokach  i  bohatyrach,  którzy  ntsn 
smoków  niszczyli  zło,  a  przez  to  zasługiwali  na  uczczenie  ich  <:xyii 
w  pieśniach  narodowych. 

Ulubione  przez  ludy  młodzieńcze,  metoforyczne  przedstawię* 
nie  mitów  powtarza  sie  w  rozmaitych  ksztaltacłi  i  miedzy  tnr 
znajduje  uosobienie  w  postaci  książąt  i  królów.     Podanie  o 
cki^j  królowej  Wandzie,  jak  wiadomo,  jest  metafara  bói.stwa  wi 
ziemi  i  powietrza.'^*)     Podanie  o  myszach^   które   zjadły    Po 
jest  metaforą  piratów,  którzy  zniszczyli  rzeczonego  księcia.**)   Nt^ 
wet  po  wprowadzeniu  chrześciaństwa,  dawniejszy  zwyczaj 
stawienia  rzeczy  w  przeno.śnem  znaczeniu,  trwał  długo.   Mie 
według  powieści,    urodził  się  ślepym,   co  metaforycznie  oznacA, 
że  dopiero  po  przyjęciu  chrztu   przejrzał.     Przy  takiem   usp05o- 
bieniu  ówczesnych  ludów  poezyja  słowiańska  pełna  była  ol 
mających  przenośne  znaczenie,    łatwo    zrozumiałe  dla    wspólc 
snych,  lecz  dla  nas  trudne  do  pojęcia. 


^*)     Z  róinych  obja^irń  mitu  a  nnokach,  firtytocianc  wyii]  ol^kkiheeic  iJjjr 

sie  być  na)praw<In(j<Mlobiiicj«7t;m.  —  Znfljtiujc  ono  poiwicrdtenie  *  lin. 
smok,    bi.iluniskic  cniuli,    czcm.  &muk,    rtuek»    Hicw.    » m  a  k 
drakonn,    «>a    }cJnego    poLhod/eniA    <   wyrojuirnh    smokuć,    smociek.     (fti4>c 
(pompa).     W  pols,  irjbu  nłorska  dol^d  Łwic  hc:  s-niok.  Lin  Je. 

***)     L.niycziinie    kUa}likają    Itty    jiu\t»}v    kiitoków-    pcńctn^'    nng«    mlolri 
Łmij,    iitny  jsmi).     Hiiupt,  SagcnbucK,  I,  &.  73,     Według  Ar4oa&le«.?   ...—  -.. 
jest  symbolem  smoka  pr<cchovrywująccg(t  «!ote  pnimicnic  MońcA.  dni, 
smuka,  jako  wl^dccy  ntcbiokic^o  mleka -ilc5£czu. 
itiiwo.  urod/A)e,  przeto  ł.niokowi  ntiduim  jcsfcec 

«J     WyiSej  §  27.  s.  781. 

«)     Wyićj  §  iS.  s.  591. 
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Z  TOZwojVm  kultdry  ą-^H.-*  ^iow iuu^m  i«.wir/ył  idc4iły  »  ^^^•v 
H^c^j  wyru^nr,  r/»'czy\vi>tc.  /aroiasl  milyc/nych  nlbr^ymow 
wysiępuju  bohaiyrowie  z  ludri  iyj^cych.  Pociyja  żywi  sir  j«-**- 
C2e  wyobr^Jteniami  mitycinemi,  alti  czyny  bohalyrów  >iosuji|  »ic 
do  przygód  /icm^kich.  DoNkonalym  wzorem  takicf^  rod/aju  poe- 
zyi  niogi^  Ałuiy<^  epiko- liryczno  pieśni  czeskie:  ^Czotmir  i  Wla- 
sUw*.  tak^e  ,,Zabój,  Slawój  i   Ludjok.**''-*! 

W  Poljice  legenda  o  Walgicrzu  Wdalym  świadczy,  Ae  jut 
w  pr/edchrzescianskie  czasy  nad  Wisłą  pie^śnt  epicznc  opiewały 
przygody  grodów  i  wladzców  ich.  Bohalyr  lejjendy  Wal- 
g^it?rz»  wład/ca  na  Tyńcu  znajduje  przeciwnika  w  historycznym 
księciu  wiślickim  Wisławie,  który  gńnie  z  rf;ki  Walgierziu  Le- 
genda ta  doszła  do  nas  w  łacińskim  skróceniu  XIII  w.,**)  w  takiój 
tormie.  jaka  jej  na  gruncie  krakowskim  nadali  osadnicy  nie- 
mieccy i  mnichy  klas/toru  tynieckiego,  zlewając  podanie  polskie 
W  jedna  całość  z  nadrfńi^ką  epopeja  o  Waltrrze  Akwiia/iNkim,-'^) 
Tym  sposobem  legenda  o  Walgiurzu  Wdałym  posiadamy  po/ba- 
wion«i  już  ojczystt!J  szaty,  w  jaką  j;j  niegdyś  fantazya  i  mowa  na* 
rodowa  przyodziały.  A  że  w  Polsce  od  X  w.  szeroko  rozlega) 
się  głos  pieśni  epiko -lirycznych  poświadczają  to  następne  wia- 
domości. 

Po  zgonie  Uolesława  Chr.  nikt  w  Polsce,  przez  ciąg  roku 
całego,  uczty  głośnej  nie  wyprawił  „ani  oklasków,  ani  dźwięku 
lutni  po  gospodach  nikt  nie  zasłyszał ;  żadną  piosenką  dziewczęcia 
ani  odgłosem  wesołości,  echo  po  ulicach  nie  zabrzmiało.**^**)  A  gdy 
po  strasznem  zaburzeniu  przez  Masława  przewodzonem,  powracał 
do  kraju  Kazimierz  Odnowiciel,  uradowany  tern  lud  spotykał  go 


<*)     Do  lepufch  cotbtorów  storoŁ^nych  pieśni  ctcskłch,    bezwAtptcdia  nule^y 
{itAoi  Kdruin  Sahiny,  w  tl^irlr:  DAjcpis  lilcratury Ccsko  slovaiis1ce.      1866.  ».   21—68. 

«i     W    knihtcf    n(Hły«lawi    Pasku.     Biclow>kL     M.    P.    IL,    510— 514.     Po 
IKkbku  lfgen<U  ta  pfM^liccnlc  opowictitUnA  \intt  K.   WOjcickieco.  KJeLłtily. 

'">     Pnca  Kętrry^ski^o.     Nictn«n«  Epoprjn  i  XV   w.,  w  ilotlatku  du  fniudy 
,Ki*3",  Pur^U.J  LikiJtki.     1888.  N.  4.  4.   14. 
Gnlltiii.   Kroiłlku.  1.    lO. 


—     870 

pieśnią  „Wi  laj-ie  nam,  witaj  miły  ho^p* 

0  smutnych  pieśniach,  ipiewanych  po  zgonie  Miei«2ka,  i.yna  Bo- 
lesława Szcicodrego,  w/miankuje  Gallus,*^)  jak  równie  a  y 
na    cześć   Bolesława   Krjiywoustego   śpiewanych,    b^di  z 
pomy.-ślnej  wyprawy  na  Kołobrzeg  (r.   iioj  ),-**)    bądź  z  ^ 
/gody  króla  /  Pomorzanami  pod  Białogrodem  ir.  tioj),*')  Te 
Gallus  zapisał  po  łacinie  pieśń  na  cześć  Bolesława  Krzywouste 
.śpiewana   w  obozie  Henryka  V  pod  Głogowem  (r.  i  io<^),*')    Z-iij 
nyth  irudeł  dowiadujemy  sie  o  pieśni  z  powodu  klęski  P  ^  *■ 
w   Prusacli    za  Bolesława   Kędzierzawego,   w  któnfj   Jtgu  _ 
jego  Henryk  ksiąJtę  Sandomirski.''*)   Na  Sianku  bj-ły  ukte  p 

1  czasów  Krzywoustego,   tudzież   z  czasów  tatarskich   napad^^ 
n.  p.  śpiew  o  Wojsławie  ze  złota  ręk^,   o  zamordowaniu  sv  Sro-" 
dzie  księżniczki  tatarskiej,  o  dzwonach  w  jeziorze."^) 

Mamy  wiec  niewątpliwe  świadectwa  o  Wysokiem  zamSK>wa- 
niu  śpiewu  w  Polsce  przed  XIII  w.     Lud  swobodny,  z  mtude 
c/ą  wyobraźnią,   żywo  odczuwał  wypadki  i  takowe  nalychr 
uwiecznia!  w  pieśni,    niepowodując  się  iadnymi  wzglt^ami^     -i 
zd  ^ycia  jeszcze  króla  Przemysława  śpiewał  po  poUku  pi*  '  ' 
mordowaniu  nieszczęśliwej  żony  jego  Ludgardy."'')  —  irl 
skiego  pieśni  tych  nie  posiadamy,  a  z  łacińs-kich  prz^kła 
możemy    wnioskować,    że   to   były  heroiczne   rapsody    i   Zai"*"' 


'')     X*'u'j\\ay  t«n  wiere^  p\t%n\  ftuchuwal  KronłkaiA  XVI  w.  llifKiw«kit 

B")     Gallus.     Kfontka  T.  39. 

^^)     PicŚA  lc  po  łacinie  przytuc£yl  Gall.     Kronika  Jl     :f*. 

*V)     BarlussewicŁ.     Histor,  Utćt.  I.  38. 

^*)    Opisuj.ic  nłcpowoiUcnic  ftotntcrzy  Itcnryka  V  pmi  tji 
wiada,    i«   ci    wreszcie   ^uck^H    t»iini  «icl)ie  w  picśniaiti  i*nl  ta  li 

iticbo  wyriusjć  djciclno^ć  Bule&lawa  „jak  w  jcilticj  ł  lycluc  picam, 
Kronika    tli.    10.     Widdonło,    te    w  obozie    lU-niyka    V   byln    n 
o<li/.umkich  i  r^ecków.     lin  lo  /^pewno  prcypUać  wypat)«  pieśni   twofw^ 
Ki£yuuu!ilL'i>o. 

"•)     BailoMcwtct.  Hist.  Lit.  I.  28. 

"**)     Tninic. 

")    WftpuiiKłuws/y    o  tern    xilAwen1ti,    Dlu|*o4x   iluU)  pti«ivłU:    crAinuiiA 
blica  iuquc  in  nosUani  Aciatcm  dccauULi,   riU^aria   «b   4frc*liitiM  niduci   ' 


spi^Aila   w  ubuicio  nicmit*cłniw  pod  i»' r(%^ 

z  rytmów  swych  i  układu  ma  diaraklt^r  słowiański.  i'*'."'.iH« 
czego  pojad  łatwo,  albowiem  pieśń  ta  ulwowon^  /.osiała  pr/jejE 
Słowian,  którzy,  walcząc  w  obozie  niQmi<«:kim,  opiewali  hcrołcxn<? 
czyny  Ekilesława  Krzywoustejjo  i  narzekali*  „>i^  Me  kąpią  we  krwi 
swych  braci." 

Po  Gallu  następni  kronikarzr  nłt^róbowali  nawet,  choćby 
po  łacinie,  zapisatf'  pieśni  publicznie  spi«rwan».*.  1  stalą  sie  do- 
prawdy rzecz  dziwna:  lud  swobodny,  pod  rządem  ksią^t  i  wład4 
duchownych  własnego  rodu,  zapominał  pieśni  opiewające  najwa* 
Mniejsze  w  jego  dziejach  wypadki.  Tymczasem  w  czł;ści  polskiej 
ziemi  za  Odrą  poloionej.  miunowiciłr  w  ?-uiycach,  zoMających 
ci^Ie   pod   jarzmem    cudzozicmskiem,    dochowała   »ic  stl  do  dni 

'naszych  pieśń  „o  iierbskiój  zdobyczy*,  opiewająca  świetne  czyny 
Bolesława   Chrobrego,    w  ciągu  trzech  wielkich  wypraw  przeciw 

'Henrykowi    II   (r.    1004 — 1018).*'^)    Znakomity   ten  zabytek   he- 
roic/nej    poezyi    Xl   a  najpóźniej  XII  w.,   ływo  nam  przypomina 

.charakter  Maroiytnych  picAni  słowiańskich     Jasność  myśli,    pra- 

[wda,  ^^(>okói  ducha,  bez  uniesień  i  przechwałek  cechują  pieśń  lu^ 
2ycką.     Melodyja   jej    dźwięczna,    spokojna,    zgodna    z    duchem 

|U5k?stu.-''*) 

Obok    pieśni  rycerskich,   za  c/asów  chrześciańskich  iworzo- 

lltych,   lud  śpiewał  dawniejs/e  pieśni  pogańskie  i,  niezwdżając  na 
przestrogi  kościoła,  przy  różnych  obrzędach  i  uroczystościach  wy- 

Iprawitft  igrzyska  i  uczty  ^wodtug  zwyczaju  przodków**,  sposobem 
pogańskim  ze  śpiewem  i  muzyką,    liorsjsyło  sie  tern  duchowień- 
Iwo  katolickie,    narzekało  w  XI! I  w.   na  uczty  ze  śpiewami  po- 


*)     JcsKCic  W  T.   t«6i  W  tlsielc:  •Rysdcicjów  Scctw-lufyckich"  objabnitenr,  i« 
ch'ti;4'   w  pH'»ni  „o  srib&kii)  Adobyc;._v**  oie  weiHUiiku)*:  »ic  hiiic  wadw,  knM»t,  vmm. 
^kiArruo  opicwji^   ule  U  tym  wodscm.   kiólcm  mógł  być  nikt  inn},   pk   tytko  Bole- 
li aw  Chr.«    na   tli   pi/cUstiiwiIeni  konjckiuiy,     ZcUnic  rnujc   uKrtynulo   sif  i  t/gólnip 
tyjcie  AoMAfo.  —  Tekst  [tirini  pr<ytoc<^  niżAj  w  tomie  III.  S  5** 

•)     Noty  melrtilyi  ttj  pT/yt(»cxone  %)  w  Smolcrj:  .Picłnicłlii**,  liultłei  w  ohf - 
f( '  '    dzłclc  ].uił«1kA  Kuby,     sloTJnuiyu   vc    trych    fp^wccti.     Diial; 
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ganxpcł^niri    f5olclfel<ieni    dłońmi    i    pozdrawiał 

zwyczaju   przodków  (morę  aiuiquorum)  obchodzony*- - 

mocno    stal    przy   starych    zwyczajach,    skoro  jtaucze  "w   XV 

Długosz,    podobnie  jak  kapłani    Xlii    w.,    narzekał 

z   pogańskiemi    śpiewami    obchodzone.  —    Tymczasem    n|.i: 

dzona   w    kościele  polskim   jeszcze    w    X    w.  łaciiia.     ' 

nieiylko    urzędowym,    lecz  i   literackim   językiem,    c^i 

roxwój   ojczystej  poezyi;    starożytne  pieśni,   niezapisaoe  iv  Si 
czasie,  szły  w  zapomnienie,  resztę  śpiewy  relig^ijne  chrMsŁcJa 
usihiie  przez  duchowieństwo  szerzone,  rugowaJy  i  uiycia.  WmaI 
w  narodzie    wysoko    uzdolnionym  do  poezyi  i  śpiewu  zii 
się  ludzie  utalentowani,    którzy  otrzymawszy  wyk^ztakeu.. 
ciński^j   szkole,    utwory  swej   myśli  pisali   po  lacirue.   —   Zr 
kilka    takich   utworów   z   XIV   w.  religijno]  treści,*.*)   a  ^^i 
tworzenia   w  Polsce  pieśni  epicznych  jeszcze  w  XV  w.,    rc 
sif  w  łacińskim  języku. '"j 


*7)     Wfdlag    p.  Kętrzyńskiego   (Nieznana  epopeja    x  XV  W,)    Mt«>r 
i.  StAiiUlawA,    pismacy   około  f,  12311,    powiada;    „nic   było  ŁStyca]^ —         ■^■  — 
długo  przesiadywać  nu  uc/iach,  a  ie  byl  nicietu  ttzciwym,  stronił  ul 
jdkby    od   kielicha    napełnionego   truci/ną.     Zaprowadził   je    Un-. 
KJńsUi  (vcHjs  enor  gcniili>j    w  skultK  nadużycia  zwyciaju  tn... 
leź    bywaju    do    i\  ii  %    dnia    na    uf/tach    Słowian    %pic« 
skic  (cantilcnAe  gcntitium),  poklaski  dłońmi  i  iiwyua]  pCKtJrowiem  "      V. 
tej  wiadomości  dontinikanin  kiakowski  Wincenty  około  r.  l36o  powiat^ 
tel  blo^wiiic  do  zwyczaju  przoilkuw   imorc  anilqiiunitii)  bywają    * 
na  ucziach  Polaków  śpiewy  poKitńakie.   poklaskami 
(lozitniwmniA,     Prze^LuI    Literacki,    juku    ilod^lek    do    t^.u> 
s»  14.  —  Prtytem  Kcliżyński  powiada:  „myśl  jaktihy  le  j 
nulcły  r.  gói)    wykluć*) t,  l>o  Oirrcściiiń&two  od  zy*  Ul  w  Ptdsce  i>i 
je   wypleniło.**     Lecz   jcili  jeszcze   w    XV   w.   Plugo&Jt    uattckaJ    vi 
w  Polsce,   iłi  jego   czasu  pogańskich   igrf;y«k»   a  rot  fiu  %x  u 
w  a  n  i  e  ni   i  r  u  r  w  i  ^  s  1  c  m  i  r  u  c  h  y.  toć  widocznie  w  XIIf    ••     ' 
jes/cze  wyplenić  pieśni  obrzedowycłi.  —  Ows/em,  przyloczymj 
pogańłkie  :iptcwann  jcszc/.c  w  XV[  w.,  a  poniekąd  i  teraz. 

**)     Jan  opat  witowski  xa  WladystawA  Lokictk*:    Jan  *  Kcj**  Iłrrłł-D 
(t  I34^)f  według  BarK>s^cwic«a  pi>al  pn  poUku.     Hi&lut.  Lilrt.  L 

*")     Kaiuimk  ^nicżuicu»ki   ł    kiakow&ki    Adam  Świnka,     oi. 
napUat  po  tacinie  obszcnia  cpcpcję  o  kr  Alu  Kazimirza  IL    Au 
dywM  sie  uicfdyi  w  bibliotece  jagiclloń.Hkićj  w  Kiakowie,   g*!. 
biskup  Załuski.    Dm^a  epopeja  niezuancgo  autora,  wcillug  K\' 
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Tym  sposobem,  z  wprowad/cniurn  chraeAciaAstwa  i  łaciny, 
I  twórc/o^*  poolycka  w  r'olscc,  równio>.  i  w  C/fchac)i  ro/pad^a 
0lę  na  dwoje.  Dwury  ksią2yce  i  magnackie,  w>pólnic  i  hirrar- 
chia  kośctclną,  pri:c>iąkiia\vs.zy  cywilizacy^  Ofr<^lną  —  clirzciciaii- 
sk^,  brzyd/ily  mc  puezyą  przypominająci^  pogaństwo.  Zamiast 
eposu  powsuwala  poezyja  rycerska,  zamiast  liryki  poznańskiej 
niegiju  i  nabtdduwauio  romantyzmu,  a  przedcw>zystkiem  pieśni 
i  hymny  poboine:  w  Czechach  llospodinc  pomiluj  ny,  tu- 
dzież Svat}  VAcsiavo  vevodo  Teske  zemć,**^)  w  Polsce 
Bojfarodzico  dziewico,  która  rycerstwo  polskie  od  Bole- 
sława Chr.  w  pó/ne  czasy  śpiewało  idąc  do  boju.*')  O  innych 
pieśniach  religijnych  przed  XIV  w.  posiadamy  niedokładne  wia- 
domoAci,  ale  źe  ich  było  mn(istwa^')  i  ie  mocno  na  lud  oddzia- 
ływały, to  niewątpliwe.  WszakZe  tłumy  ludowe  nierychlo  wy- 
rzekały się  wyobrażeń  starożytnych.  —  Obok  niodlitw  i  śpiewów 
chrześciańskich  lud  c/.eski  i  polski  w  Xl  w.  ubu^twiał  po  da- 
wnemu   pr/yrodę    i    mitnwał   lirykr    p034'ańską.    a  gdy  go  w  XII 


Mlkob)a    Kotwiczą.    ^   mywko,    ntuąc)in   73    hcksarocirów  Udń^kkh    \  tu  w  kopU, 
tfu-'  w  jednym    /    i^UoptDmów    biblioteki    RaciyifiskKh    w   I*o/iuniii.     Dci^ki 

Ki,  nil    puKuidatii)    Lk-kjwy   (en    urywek    w    tt()iii.'tcri'fitii    poUkictii,    a    ruAcru 

i  Tiunt  łwiAłJcctwo  O  poctyłikiij   twótcciJbci  puUkWj    »   XV  w,     Puc^Uil   Litcncki, 
.t.»,lit.k  Jo  «,Kr»jo"  T.   i8»8.   Nr.  $•  ^Nic«n4afl  KjiopeJA  x  XV  w.-  »U.  6—8. 

'**)  PiorwMy  Ł  tych  hymnuw  iloifd  u  Ctechów.  Moruwdw  i  Słowaków  prxe- 
liitn.it  ki^  pod  nfl^włiikfcm  iniidlitwy  &w,  WoJcIccK;^  thutui  według;  uc<«mych  c«c- 
kkkh.  |>owuat  %3>  CŁaiiliw  upostolów  CyryU  i  Metocleco  ł  dU  tego  kowia  go  cyryl* 
•ktiił  łpkwcm,  (Sliiwnik  Nauc/iny,  Hy^icni,  pod  wyri»«.  CEccby  >.  4S5.)  Śpiew  ten 
m  foniłłc.  jłiku  mu  iiadut  i,  WojoclK,  apioliowuny  /.05ta|  \%xttx  papir^n  Jamh  XV 
w  r.  *Y^1  \  hyć  moJte  jcs.t  lUroAytnym  pomniktcni  poJiMmcgu  rodzaju  ^ckwcntyi  u*- 
l«Mtt)wych.  (Sakkcti.  n>ł('pini.  IUt.  Myu  3^4).  Śpiewał  go  lud  czeski  piiy  wuel- 
Jlkh  irtiinlcJ»Aych  wypadkath:  prty  wpiowud/cnin  na  biskupstwo  Detman  r.  973, 
pwy  wybontcK  księcia  SpytiYtnlewa  !l  r,  1055;  a  pr*y  wybomch  Oty,  brmU  ścięto- 
pctka,  r.  I  lij<j.  labnr  czriki  triykruć  ipiew  ten  powtór/yl,  jiik  Jiwycca)iłie  firiy  clck- 
(Slow.  Xanc£  456).  Hymn  i.  \V.tc1.iw.%  wedhic  błdaciy, 
•  •\*-K  po  śmierci  i.  WacJawM  iSubiiu.  }1U.  Liter.  14^1.  aIc  inm 
Btwur  (cfh  awjiiajii   iJk  p6inie)siy  i  do  XI U  W.  odnoitn     ^Slown,  Nauc<.  pod  Oeccby 

,  m.  4S0J. 

^'}     Pielft    ta    dawno  Jui  tAk  m^tcno  pfcyai*la  du  umyttu  ludu   pi4ikicg»,    in 
y\-i   ..     w^ujek  n^/wat  j.i  Ujtcthii.mcm  puhkłm.     tiartusicwlc4.  Hbtur.  Lltcc 
•ibina.  \\\M    l.it»  1 49.     BdrtusAewicA.  IliHur.   Liter.  1.  3J. 
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i   Xlii   w.    przycisnęły    reformy    społeczne ;    w  ToUcc    ? iry«-v\ ^^rj 
stanu   rycerskiej^'0    i   usuniecie  kmieci   od   wieców, 
feudalizm,   zamknął  się   on  w  obrębie  życia  rodzinnego  i  Jedj 
pociechę   w   pieśni  lirycznej   znajdywał.    Obce   mu   były  ut 
dworskich    poematów,    tern    bardziej    wiersze  lactń^kW ; 
on  pisai*:  i  czytat^.  pamięć  jedynie  z  pokolenia  do  pokok 
chowywala    w  ciągu   wieków    dawne  wyobrażenia  o  przyrc 
o  stosunkach  rodzinnych   i   towarzyskich.     Na  tych   pod^ntawach 
urabiała   sie  twórczośt^   poetycka   ludu.    kształcił  sie  jego  ur 
a   chociaż   pieśni   epiczne    w  ciągu    wieków    wygasły  w  pai 
zostały  jednak  w  legendach,  które  lud  narówni  z  liryka  pr/- 
wał   dla  przyszłych   pokoleń.  —  Do   takich   legend  naleiy 
iytne  podanie  lechicko-czeskie  o  braciach  Lechu  i  Ctechu,  co  wi- 
docznie jest  pozostałością  eposu  z  czasów  osiedlenia  ludności  ^ło* 
wiańskiej  w  Polsce  i  Czechach.***) 

Szczęśliwszą  od  Słowiańszczyzny  zachodni^,    pod  \v/'.»r.*i1^-in 
zachowania  twórczości  narodowej,   była  Ruś.    Kościół  < 
wschodniego  nie  wprowadzał  do  liturgii  jfzyka  cud/4>ziem&kii 
patryarchat    konstanty nopolski    nie    wymagał     wynarodów 
dyscyplina   jego    mniej    była    sprężystą    i    mniej    niż    d-. 
rzymska  tępiła  obyczaje  narodowe.     Do  hierarchii  koście...  j 
sował  się  dwór  książąt  ruskich.     Dzięki  tym  okolicznościom 
wne  wyobrażenia  o  ubóstwieniu   przyrody  trwały   na   Rusi, 
wprowadzeniu  chrześciaństwa,  jeszcze  kilka  wieków,  przez  co  i 
narodowy   rozwijał   się,    kształcił  sie  stosownie  do  rozwc^u  \ 
spcjłecznych,    doskonalił    się    i   zaokrąglał  typy  bohatyrów,    , 
bierających    charakter    ludzki.     Tytaniczne    olbrzymy    £ami<  • 
się    w    bohatyrów   bytu    osiadłego    i   rolniczego.     Ci   bohatymv 
&a  jeszcze  mitycznego  pochodzenia,   posiadają   nadzwyczajną  «i|i 


*•)    w  [>oc^ttku  XVI  w,   Dultmil,   opt-iiijąc  *l(rt*łcm  pr - 
Lecha  imieniem  C«ccha,  «  swym  rodem,    c<:crpal    wi.ii1amoici   . 
które   pt*  O/.csti  przcdiein  już  pr/rr   Kcurme  l>>ly  xapisjnc.     Po-' 
«ą   po£Ofrlalo¥ciĄ    eposu    staroźylnego.     PiaMrłlopoilobtitc,    ic   t    , 
pizcA  Lecha  KiiicKOM  jest  Ukic  itlamkicai  tcgoi  samego  eposu. 
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łfiewr^u.ii.i    ..i/ry.    d()V«i7;ii]j^  po  świecie  d/iw  o...    «,,j  przyteiii  ^^ 

>K)a<nyini  rolnikami,  wojami  drużyn  ksiąi^cych.  Kolł>5alnł'  typy  po- 
dobnych bohaiyri'»w  epCK^  ruski  przedstawia  w  postaciach  Mikuły 

Melanino  wicza,  t,  j.  ftynu  sielanina  (M«dlaka)  i  llti  Murom* 

:a.  Imiona  ich  beitw^tpił*nia  >>ą  j>óiniejsjra  zamianą  dawnych  po- 
sratUkich  ntuw.  Mikuła  ma  irzy  \vic?iifc/.c  córki,  które  zostają  w  po- 

erewiefjslwie  /  całem  pokolr^nii^m  mitycznych  osobistości-  Mikuła 
bne  ałot^  soch^  /.itimi;?,  któr^  w  torbio  przyniÓNł  z  daleka,  kocha 
jak  rodzoną  maikr;  i  zwie  ^mAt'syraja  ziemia."  Ma  on  czo!>ti: 
►tusunki  z  innymi  bohatyriimi:  to  z  Sxviatc>>córt?m,  który  nit^  m<'»uł 

Iźwig^nać  przyniesionej^o  w  torbie  Mikuły  orrjdzia  do  podniesienia 
kiemi  (tjagi  ziemnoj),  to  z  Wołgą  Swiatosławiczem.  który  jest  sy* 
^em  smoka  i  odróżnia  się  od  innych  bohaiyniw  niezależnym  cha- 

ikterem.  Do  drużyny  ksi^^»rćj  Wołga  nie  należy,  a  ma  wła-sną 
Srużyne  z  29  bohaiyrów  złożona.    Jeździ  po  polach,  odwiedza  ra- 

ajów.  poznaje  byt  i  pracę  ich,  a  piciu  opowiadaj .'jc  o  tem  szcze* 
lótowo,  dodaje,  że  wieszczy  rataj,  z  którym  Wołga  zabrał  znajo- 
zwał  się  Sielaninowiczem.  Jest  10  ten  sam  Mikuła  Sida- 
iiinowicz,  o  którym  wznuankowali^my  wyżój,  Z  rodu  oraczów 
•chodzi  także  Mary  kozak  llija  MuromioC,  ale  poprą  co  waw.N/y 
iraz  tylko  koio  roli,  puszcza  siej  na  wyprawy  i?/ukać  bohalyrskich 
czynów  i  staje  sie  wojakiem,  najpierw,s/yni  pomiłjdzy  boliatyranii. 
^lni«jszego  od  niego  bohatyra  nie  ma  na  kwiecie,  i^adnego 
nic   boi   siy   on,    albowiem  śmiert^  z  ręki  ludzkiej  nie  jfM 

lu  przeznaczoną.  Sam  tytaniczny  Swiatogór  nie  mógł  sie  z  nim 
krównać  w  *ilc.  Muromiec  jeździ  pu  świecie,  szukając  pr/yg<»d,  zwy- 
ptyża  wrogów  me  dJa  zabawy,  a  na  pożytek,  bije  rozbójników,  do 
fmiurci  tłucze  strasznego  potwora,    zwanego  Słowikiem  Roz- 

lójnikicm.'*)  któremu    przyszło  do  głowy  zawalić  sob^  ^rogę 


>  Othtcymi  potwór,  „Solowej  Rałbojmk**    ejawia    lic    w  (IwoiAtyni   charaklC' 

K^  on  juku  u>/liu)n)k   £;ilcuu   tUnt>(;.    inny  rft«,    juku  |»otwtir,    hyc«y  )»k  fnii)a, 

kft  Juk   <\»icr/.c,    aUmi  jak  puk  ^*nicid/:i  się  nu  «tcdmtu  tiębich,    a  n^  jcgn  niic* 

ku    «   nAmiot.\cb    na   t/cfukim  •IziedtiAcu.     I)<it.*«i^au    synów  jt^o,    TJtuj^c  nc*  cni 

Ki  MutcnncA,   i^rnicttKiju  nkt^  w  kruków,  t  ielacncmi  (Uiobami.  —  Córki  hi  wir%/rjv>, 

ukniitlwc^a  dU  )uiUi  duraktcru  i  i,  d. 
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publiczna,    zabija    ranó.stwo  innych  szkodliwych  istot  mitvi/r 
pochodzenia,  pocjceni  udaje  się  na  dwór  książęcy  w  Kij 
2%c  z  sobą  pokonanego  Słowika  Rozbójnika,  wstępuje  do  dru^ojl 
kbiąięcłij,    wa]c^y   w  obronie   księcia,    ale  przeciw  jego  g'wa}tuaBJ 
broni  wdów  i  sierót,  wchodzi  i  nim  w  spory,   /.dobywa  ogria 
skarby,    sam  jednak   z  nich   nie  korzysta,    a  wszystko  oddait?" 
kościoły,  —   słowem  jest  ro  bohatyr  bez  strachu  i  zmazy. 

Wzmiankowani   bohatyrowie   należą   do   starożytnej   epokij 
ale  po  przyjęciu  przez  Ruś  chrześciań^twa  i  ze  wzrostem  sio 
ków    państwowych,    epos    przybiera   nowe    formy.      Wyobr 
narodowa  koncentruje  bohatyrów  i  sprawy  ich  w  Kijowie,  kofcij 
osoby    księcia  Wlodzimirza.^*^)     Do  Kijowa   ciągną  oni,  jako  da 
stolicy  Rusi;  tam  zbierają  sie,   ucztują,  znajdują  szerokie  pokr  do  | 
popisu,     W  drużynie  księcia  Włodzimirza   iibierają  się  D*. 
z  Rjazania,    Alesza    Popowicz   z  Rostowa.   Surowiec   z  ^u^^J 
Djuk  Stefanowicz  i  Michał  Kazarjanin  z  Galicza,   a  za  nimi 
sławniejszy  bohatyr.  mużycki  syn  Ilija  Muromiec.    Podania  o  1 
bohatyrach.    w  nader  poetycznych   formach  dotąd  między 
krążące,    są    podobne,    a   często  nawet    identyczne    z  serbskie 
niemieckiemi,  skandynawskiemi,  nawet  ze  wscho<ini€rai  legend 
rozumie    się   le   zmianą   imion,    nazw    miejscowych  i  szc 
stosownie  do  miejscowości  i  bytu  plemion  ruskich.**)    Zakres  j 


**)     BuhaLyrów    cpicznych   badac«c    rUicI;}   na   cyktc:    do  \^ 
nim.     W  dawniejszym  cyltlu   górują    wyubiii/.eaiji    mitycine,   ■  oUi.; 
nicm  &il  przyrody;  w  póintej&zyui  cykin  boliAlyrowłe  &%  joi  vicoij  iM 
ale  fant;ixyJ4   Imlowa   ciiepia  do   nich    wyobra/A-niw    •Iłwnieji^c^o  cyklu      /--^  < 
inicjizych  Iej;eiulauh   /jawi.ija  się   bohalyro*ie    a  charakterem  r<.>Łnycb  ex>ok, 
jew.     Ilapo.iiiiifi  noi:)ia.    188;.  &.   18  i  dalue. 

^'*)     KwcMyjii  o  p<icho(l£cniu   bylin  (Icycntl)   nieru/.   ]K>tlt!jn)>wjiR^    hytii 
rosyjskich  baLtut&y.     Jcitni  maicmali,   Łt  początkowo  byliny  tworzyły 
a  po  upadku  tego  ^todu  i  po  przeniesieniu  stolicy  wielkoksi^j^cłj   na 
luasly  się  {  byliny  na  północ^    Tnni  iwicrditli,  le  byliny  »^  oiwniem  , 
syi,   —   dlu  lego,    it   w   MaU>r>ifcyi  mc  as  one  ^nane.     Inni  £imNu  |-ir/i|jtu.>. 
/.nuść  powstawania  bylin  pud  wpływem   powicid   lołnych   Indów    i   vv  ojwct  \d 
jttk  arabskie  tyM^c  i  jedna  noc.   —  Duląil    jednak    kweUyjc    < 
stJij^.     R(^£nc    w    tej    miileryi    Adauia    zebrane    ^a    w    pracy 
iiH|łu,iiiun  kaprauKM.    T.  IV.  i88t,    O  corrauŁ  6u4jiui»  Ui. 
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fiec  pobieżny  puj^Uil  na  epos  ruski,  aby  choć  w  krótkości  upr/y- 
^mnić   uzdolnienie  Słowian   <lo  twórczości  poeiyckłi*j,   wypływa- 
ch] z  ogólnego  aryjskiego  ^łnidła. 

Oprócz  iwón;uw  poezyi  ludowej.    Ru4  miała  jeszcze  wysoko 

Utdolnionyrh    poetów.     Takim    był    nie/nany    z    nazwiska    aul«>r 

Me^ni   o  półku    Igora  w  końcu  XII  w.     Był   on  chrze-scianincnj^ 

kte   pisał    pod   tak    silnym    wpływem    wyobra>.eii  mitycznych,   \t 

liewahal  się  obok  Bogarodzicy  i  innych  chrze.ściał'^skich    święto- 

%  wspominać  bóstwa  pogańskie.     Wedhig  poety  [)ojan  wieszcz 

jesi   synem  Welej^a,   wiatry    s;j  wnukami  Stryboga,   ruskił?  woje 

synami  Daźboga,  ksiaże  Wsiewołod  tur-jary  wyprzedza  w  biegu 

*horsa.    Di  w,   zwiastun  nienzczcAcia,    nawiedza    ziemię,   jęczy  na 

rinrzchołku    drzewa,    rala    przyroda    tyje,    odczuwu    toczącą    sie 

twalkę:    drzewa  schylają  głowę  ze  smutku,    trawy  więdną  z  ^ilu, 

r.iemia  stęka,  rzeki  męcą  *iię,  słowiki  śpiewa*^  przestają,  złowieszcze 

Ktada    kruków   za  wojskiem  ciągną,    na  zer  si*^  orły  zwołują  klłv 

kotem    i    kawki    gwarząc    lecą    za   strawą.     Wszystko    to    poeta 

chwycił  z  ówczesnych  wyobrażeń  ludu,  nadzwyczaj  poetycznego. 

rie  on,    le  przed  nim  był  niegdyś  piewcą  wiesxc^y  Bojan,   do 

ttórego    poeta    zwraca    sie    w    nadzwyczaj    r/.ewny   sposób  '")  — 

*amiclała    wiec   Ruś   w   XII    w.   o  starożytnych   piewcach*    po* 

licdi^y  którymi  słynął  Bojan.  ale  podobnych  mu  piewców  w  Sło- 

riańszczyznie  było  mnóstwo.     W  masach  poetycznego  ludu  znaj- 

iywały  się  osobistości  podniosłego  umysłu  i  serca,    poczuwające 

NłcUt^r/y  intrtprciahjrowit;   piewni   u  p^ku  \i*arA  Muwiiyłi   w  lym  (Kic- 
acie  wicie    jiolonumów,    które    tiic»w:k£c    zrojtutnicĆ   ^t^lnUli.     Dopiciu  t>bJjUnicttU 
Iffacf'   G^«uifuw^kt(;s*o,    w  Żurtidlu    Ministerstwa    Nanjtlowćj  Oiwiaty   r.   1884.    udo- 
dnity.  ic  nichtAcc  nicpuji^li:  w  jccykti  ninkim  wyr.ixy   /.nnjdnłi)  itbiainienic  w  (ml- 
uii)  mowie.  —   WrcMcic  ury^iibti  ilowa   o  pt^lku  I^ora  At^itul,    a  w  mlpksai:!!  jc(^ 
iiwAnIwo  mnylck,  tUa  objaśnieniu  któr)xli  had.iczc  JŁwrócih  łwc  u«ilow£iiiic.    R<5£- 
•trtetttc  Łiluh  inniNtlwn  h«ttAc/y  o  u-<mJ;iMki>Wiinviii  poem.tiitc,    prAeil«t.iwn  l>.   liycc- 
DHr    w    f|-*r«iwo£cJai)iai:b    TowarrWwu    hi!4i>ryunc};(.i    Mukkicwiktc^u,    (łOłt    tylulrm; 
•In-iiiii  in.  llMn^iKitutinioni.   oOuirtTuk  Ilcriipiłi   u  tjH^uutmnl  INłceiilrKnri..   upii 
^IiicuotKKnMh  yiłiiueiłCiiYfrŁ  u  r.  iStts— o  w  ititatc  IV.  ll^cjUuuaitłii  i  »r   t^t>*7 
kie  w  diale  IV.     Dopctnieała  «lr,   l^ij. 
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narzeczona  zwie  się  niekiedy  zezulka  (kukułką),  w  takim 
narzeczony  wystf»puje  w  postaci  sokoła;  słoiyik, 
miłości,  niekiedy  skar^.y  się,  że  nie  jes-t  w  gaju.  gdzie  nwi 
wat^  wolno;  gołębica  symbol  skromnej  dziewczyny;  jaskólkd 
jest  zwiastunka  dziennego  i^witu,  tudziei  wiosny,  bywa  takt^  | 
słańcem  miłosnym;*')  jastrząb  symbol  siły,  odwagi,  nJek 
okrucieństwa  i  lupieżsiwa;  kruk  przynosi  złe  wieści,  n  • 
kruków  przyleci,  ludzie  pytają:  co  to  będzie?;  Orzeł 
pod  obłoki,  buja  w  powietrzu,  panuje  nad  innemi  ptakami. 
symbolem  przezorności;  sokół,  choć  także  wysoko  buja,  orlul 
niedorównywa,  mniój  od  niego  drapieżny,  a  jednak  roz|>cdMi  5U4a| 
gołębi,  szczególne  zamiłowanie  znajduje  w  pieśniach  ruskicli.  ooa*' 
czając  zakochanego  młodzieńca;  kawka,  bierna  i<itota.  ri-i\^Li 
sie,  gdzie  i^r  czuje;  puszczyki  i  sowy  z^viastują  niesz' 
śmierć  w  domu;  djabeł  przemieniwszy  się  w  puszczyka.  MMj 
śmierć  ludziom  przepowiadać. *-j  —  W  ogóle  ptaki  :<ą  syr 
zwiastunów,  posłańców.  Ze  zwierząt  tur,  w  starożymycr 
iniach  j  a  r  - 1  u  r  jest  symbolem  nadzwyczajnej  siły,  mc 
koń  —  nadzwyczajnćj  chyżości;  wilk  —  żarłoczności t  nf< 
wiedź  —  grubćj  siły,  niezgrabności;  lis  —  chytrości;  za 
tchórzostwa;  baran  —  głupoty;  osieł  —  lenistwa.  Zi^ 
domowe:  woły,  krowy,  kozy,  owce  wzmiankują  się  w  y»i>tu. 
jako  pożyteczne  stworzenia .  a  pies  jako  przyjacif»l  ł 
domu.  Nawet  drobne  żyjątka  i  płazy  nie  uszły  baczności  wyo-j 
braini  poetyckićj  Słowian.  Lekki  motylek,  pracowita  mrfWkil«J 
.świętojański  świecący  robaczek  z  lubością  wspomin 
śniach,  ale  gadziny  i  węże  zawsze  są  symbolem  *!<•>'  i  lu^ił 
i  zdrady. 

Uwielbiając  przyrodę,  pieśni  uwzględniają  symboliczne  xnac2^  I 
nie  barw.    Dwie  główne  barwy:  biała  i  czarna  maJ4  p 
ległe  znaczenie,  podobnie  jak  w  mitologii^  Biatobóg  i  Czan^4] 


»».)     WAjdcki.     Klcchaj.     212 
w^     Wójcicki.     Klecluly,     129. 
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Pierwsza  jest  symbolem  radości,  światłości,  uroczystości  weso* 
łych,  niewinności,  —  druga  symbolem  smutku,  taioby,  ciemno&cii 
obrzędów  pogrzebowych,**)  zbrodni.   Barwa  czerwona,**)  sym- 

fbolpfekności,  młodości,  szczególnie  młodej  dziewczyny,  narzeczona, 
znaczy  to  samo,  co  kraśna,  t.  j.  piękna ;  **)  czerwone  jabłuszko, 
czerwone  jagody,  czerwona  kalina  metaforycznie  są  przedstawi- 
niem    piękności.     Barwy:   ciemno-czerwona,   i   ruda    nie 

I  cieszą  się  wzi^*tością    w    poezyi    słowiańskiej,  ale  jasno-czer- 

|wona  i  różowa  z  przyjemnością  sa  wspominane.  Barwa  czer- 
wona wspólnie  z  białą  są  symbolem  miłości  i  wstydliwości,  tu- 
dzież ulubionym  kolorem  strojów  dziewic  wiejskich.  Barwa  2ółta 

^poiiada  ró;^ne  znaczenia,  według  jej  odcieni.  —  2ółto-złota 
wyrala  szlachetność,  żóito-różówa  niewinność,  żółto-zie* 
łona  zazdrość.^*^)  Barwa  modra  t.  j.  ciemno*sina  wyraża 
zadumanie,  smutek,  ale  błękitna  =  niebieska  oznacza  pogo- 
d»o^ć  myśli,  wzbudza  zaufanie,  przyjaźń,  jest  symbolem  wierności. 
—  i^rwa  zielona    oznacza  młodość,  świeżość,    czerstwość,  jest 

I  symbolem  nadziei,  stałości.  —  Inne  barwy  w  pieśniach  słowiań- 
skich  nie   mają   wybitnego  znaczenia.^') 


Al)  u  Oalno-Ltiiycianów  binU  baiwa  wyruiA  Z4lut>c,  oicsicsfick.  Zk^d  lo 
posilo  —  nicwiluluniul 

•*|  Otl  c  f  c  f  w,  M  !•  p  U  t .  tolwk,  »:  j!  c  r  w  i  c  c  ,  owiul  Jrobny,  cieiiino-cxer> 
WcmAwy  w  stanie  ptHUwacki,  uAywiuiy  Oo  fArbowuitA.  Sfcitgólny  £alanek»  poUkim 
AWitiy  (coccus  folonicus).  Anajiłujc  st{  na  kvrionkacb  Kosmycika  i  BieduyAcA, 
Linde.    Od  tcgoł  picrwu^tku  pocbodci  ft«»rtat,  »2kartat 

^)  U  Małucusindw  k  t  a»  n  yj  ^  piękny;  u  \Vielko-Ku«in6w  krainy)  ^ 
Cfcrwuny.  ki  ^  s  t  w  y  j  =  pii^kny. 

^)  Żółty  kolor  w  ChinAch  jc*it  mocno  szanowanym,  w  Europę  iartownUie 
mientf   Ko  być  kolorim  m(i6w  cdradxonych.     Linde.     S)uw. 

•')  Symbulłkę  barw  w  XVn  w.  objaini?  Stowak  Pioir  Benicky  (ur.  l6oi) 
w  ba^nł:  „O  ro<lic«nych  barwach,  ł  ktcrycbilo  jedoć)  kaldej  wla»Cnost  «e  ukasaje,** 
w  ten  »(K)>ób: 

KrA)uVkkA  ilftitijuubl  |  MorskA' ]»t  burlivydi, 

'U  pjiA^itYi  doU,  PlimennA  pochybn^ch. 

lu  milusi  Oavu  {  Ncbcnka  myili  sUUej. 

Htla  stydlłv^bu  Vlaaov«  hncYty^cb, 

Zćlena  stnleho*  I  RySiya  falcjnych 

Zblii  tCBklivost  miva.  I  fopcUva  vAli  ilcy. 

łom  u.  t^ 
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Wszystko,  co  wyżój  powiedziano  o  symbolice  tw 
rody,  doszło  do  nas  od  przodków  drogą    tradycyi    z    \ 
czasów.     Jeieli  więc  podobn%  symbolikę   znajdujemy  w 
szych  pie.^niach  lirycznych,  nie  poczytamy  teg^o  za  now^  itftle>| 
ciałość.  chociaż  same  pieśni  mogą  być  utworem  póinie]«ych  cia«| 
sów.     A  im  pieśń  ludowa  więcej   podziwia  przyrodę,     im    w^co^j 
daje  mitycznych  obrazów,  tem  staroiylność    jej    pewniejsza-     DU  J 
porównania  weźmiemy  stare  pieśni  czeskie,  przeważnie  lir>'c/nego 
charakteru.     Pieśń  „Jeleń"  opiewa  śmierć  junaka  zabitego  pncttl 
wroga.     Jeleń  skacze  po  górach,    po  gęstych  lasach,  po  skalach« 
gdzie  chodził  junak  w  zbroję    odziany,    lecz  junaka   nie    ma  juŁ  i 
w  górach ;  luty  wróg  zdradą  uderzył    go  miotem  w  piersi,  z  ju- 
naka dusza  wyleciała  gardłem^  z  gardła  picknemi  ustami.    Ciepłą 
krew  pije  ziemia,  junak  leży  w  chłodnćj  ziemi,    nad    nim    raink 
dąb,  na  dębie    siadają  stada   bystrych   krogulców,    krakających: 
padł  junak   przez    złobę    wroga,  a  po  junaku    wszystkie   dzirwy 
płaczą.**  —  Nie  jedna  więc  dziewa   po  swym   miłym  ptacze,  jak  ; 
zwyczajnie   bywa    w  romantycznej    poezyi,   a    wszystkie   dziewy, 
co  wskazuje  na  powstanie  pieśni  w  dobie  poprzedzającej  romao- 
tyzm,  —  Pieśń  ta  prostotą    poetycznych    form  i  mitycznemi  wy 
obrażeniami  o  związku  człowieka    z  przyrodą,    oddycha   g) 
starożytnością   i    należy    do    najdawniejszych    pieśni    czes-k 
Inna  pieśń  „Zbyhoń",  chociaż  jest  późniejszym  nrl  Jeleń 
rem,  przepełniona  jednak  jest  mitycznemi  wyobrażeniami 
początku  pieśni  gołąb   uskarża    się   na    krogulca,    że  mu  porwał 


&ro9kvova  jednostajnost, 
Sv«tlii  pik  v»olosŁ. 
źlutu  ciai  blaenivoflt, 


Ccm^   3  m  Ul  cv    nc!«. 
Modra  lalost  i4a  se 
Tato  jest  borrr  vUsln(ML 
Ustęp  ten  wyjęty  i  dzieła  l^rima  Sobolky:    RosiUnstvo.  w  którem  iiiajtłu>c  ^ 
krótka  symbolistyka  barv.  46—49,    Ostatniemi  cijuy,  o  «iscscntu  htuw  w  y 
ludowych  traktat,    pięknie  opracowany,    podał    Ernest  Muka,     w  n)Scfti|ccaU 
iica   1888.  cziilo  2.  3,  4. 

**)     Pieśń  la  zachowała  flię   w  dwóch  rękopismach:    w 
gim  pargaminowyTTi,  znajdującym    się  w  Cscbkicm    Mnaeum.     ' 
M  między  aob%  co  do  stówa.     Charakter   piama  poawala  wntofckov»ćf    U 
te  ioitiily  spi&aoe  tniędicy  r.   I2^t  a  1^30, 


gołębicę  drog:^  \  i^mkn^l  j^  w  mocnym  grocJ/ie.  Wiidycha  ia* 
loAnie  junak  po  swi:]  nuU%  chod/i  koło  grodu,  błąka  się  po  ska- 
lach i  lesiie,  jtjt  ujrzAWizy  gol^bta,  wyraia  mu  swój  ial  na  Zby- 
honia.  Gc»)ab  raU;ti  junakowi,  w/t^ć  swa  zbroję,  pędzić  za  Zby- 
hontem  i  uder/yć  gu  t:ivAkim  iclaznym  niłolem  w  głowę.  Rusza 
junak  ciemnym  lasem  do  mocnego  grodu,  tłucze  do  bramy  silną 
dłonią,  a  ita  zapyunic:  kio  lam?  —  odpowiada:  jestem  łowiec 
błądzący,  otwórzcie  wrota!  Nie  otwiera  władyka  Zbyhoń.  Silny 
junak  uderzt-nirm  młota  rozbija  drzwi,  potem  Zbylioniowi  głowę 
i  w  (tpaiiuwym  grodzitr  ze  ^wa  luba  /.o^^aj»^  W  pieini  tł^j,  za- 
gadkowej treici,  Zbyhon  porównywa  się  z  krogulcem,  dziewa 
2  gołębicą,  przyroda  na  pierwszym  planie^  forma  pieśni  jest  pra* 
wdłwWj>za  od  „Jelenia'*,  a  lo  wskazuje  na  ulwór  jej  w  pói^.niej- 
szym  czasie.'*"! 

Wogóle,  co  do  zewnetrznćj  formy,  wypada  zauwaiyć,  te 
pie.<m  starożytne  mają  wiersze  króu^ze,  nii  późniejsze,  najczęś- 
ciej nie  rymowane.  O  formie  ich  pod  względem  muzyki  po- 
wiemy niiej. 

Do  staroiylnycii  odnieść  wypada  pieśni  ubrz^-dowe  mitycz; 
negcł  charakteru  W  Polsce,  według  kronikarza  Bielskiego,  opie- 
wana w  XVI  w.  pieśń  „śmierć  się  wije  po  płotu,  szukając  kło- 
potu." jak  juł  z  lego  wiersza  uważać  można,  —  była  mitycznego 
cbarakteoi.*") 

Pieśni  radosne,  z  powodu  nadchodzącej  wiosny,  kiedy  lud, 
topiąc  Marzany*  w  Czechach,  Śląsku  i  Slowaczyznie,  dotąd  śpiewa: 


.Ml,  PiM  „Zbyhon**  iirycAftjnic  odnoutą  lio  atwor6w  X(ll  w.  lItstorycxa«i 
ticid  w  nić)  nic  wiilnć.  Badacze  mniema)^,  ic  w  ićj  pieśni  inoinA  upntr)'w.i^  poe* 
ty^.  majnc^  i.:i  podulawę  mityccn.!  irniaiiy  roku,  inianowluc  lUiiy  na  wiosn*,-  i  lato. 
Zbyltuti  obriu.  iimy  w  rotUuju  iu%kicgo  Kosz.cxcja,  lub  żmija  Gorynic^j,  Ukich  jftl<: 
1  oa  napastników,  porywających  pięknych  diicwic  Dziewa  —  iwiatloU,  bogini 
Uu:  JunoHta  —  miody  bóg  wiosny«  bóg  gromu;  młot  —  piorun;  uderscnte  Jego 
w  driwi  zamku  —  pierwsze,  wiosenne  udetzcnic  piorunti;  ximek  —  to  obłoki  zi- 
itowc.  —  Tnkie  objaśnienie  picini  pudają  badacse*  Porów.  Nckra«ów.  Kpjjf 
ABOpCiUłli  pyKoUtUb    1873.  ^.  Jb^. 

**)     Ićj  picAni    mamy  tylko    pieiwsiy  wiersA,   diiU^egu    cia{;u    dot*d  nic  0<ł- 
akanct. 

i6» 
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,]iż  nesera  smrt'  ze  vsi,  nove  tóto  do  vsi.  Vllej  łelo  Ilbexrt4, 
oblicko  zelene,"  oczywiście  pochodzą  z  pogańskich  czasów,  cho- 
ciaż zewnętrzna  ich  forma  uległa  zmianom  ling^-istycznym.*')  — 
Mnóstwo  innych  pieśni  obrzędowych  krąży  dot^d  po  SłowiaA- 
szczyźnie,  rozumi  się  w  zmienionych  już  formach,  a  jednak  iywo 
starożytność  przypominających.***)  A  ileź  to  pieśni  w  starożytno- 
ści śpiewanych  na  cześć  bóstw  pogańskich,  pod  wpływem  chrze- 
ściaństwa  przeobraziły  sie  w  pobożne  śpiewy,  na  cześć  rólnyc 
patronów  chrześciańskich.  Dość  wspomnieć  pieśni  sobotkov 
które  w  Zachodniej  Słowiańszczyznie  śpiewają  teraz  na  czei 
S.  Jana.  a  we  wschodniej  na  cześć  Iwany  Kupały. 

Pozostają  nam  do  rozpatrzenia  pieśni*  opiewające  byt  ro- 
dzinny i  społeczny,  stanowiące  najobszerniejszy  dział  liryki  sło- 
wiańskiej. 1  jeśliby  można  było  napisać  historyę  tych  pi« 
mielibyśmy  najrzetelniejszy  obraz  rozwoju  myśli  i  duszy  naroda 
najsubtelniejsze  bowiem  odcienia  uczuć  rodzinnych  i  stosunkó^w 
społecznych  najdobitniej  w  liryce  ludowej  odzwierciadtają  sif. 
Na  nieszczęście,  starożytnych  pieśni  lirycznych  podobnego  ro- 
dzaju nie  posiadamy,  późniejszych  zaś  nie  możemy  za  wzór  pr;  ^ 
mywać.  Musimy  więc  twórczość  narodową,  we  względzie  pi  .  u 
rodzinnych  i  społecznych,    wyrozumiewać    z  pomocą    konjektury. 

Za  czasów  pogańskiej  prostoty  poetyczny  nastrój  duszy  Sło- 
wianina wyrażał  się  w  tworzeniu  pieśni  epicznych,  podziwiają* 
cych  materyalną  siłę  i  rzeczy  nadzwyczajne  z  mitów  wynikajj 
Epos,  pochłaniając  usposobienie  poetyckie,  spychał  lirykę  na 
rzędne  stanowisko.  I  nie  mogło  być  inaczej.  Umysł  i  dusza  oa^l 
rodu,  zostając  w  nieokrzesanym  stanie,  uwielbiały  to,  co  pod  ttny 
sły  podpadało,  co  uderzało  ogromem,  nadzwyczajnością,  poetya 
zaś  uczuć  rodzinnych,  miłości  krewnych  i  przyjaciół  je&zcze  w  Vo^ 
lebce  zostawała.    Stosunki  rodzinne  i  społeczne,  zarysowane  oby- 


'■)  Opfócc  pr£ytoc£onego  wyAćj  teksUi,  piciń  ta  sjawla  \\%  w  \nnjm  Idtsck 
t  tak:  ^Smrt  płynę  po  wodę,  nowć  Itito  k  nam  jcde".  albo  nSmtt  j«me  «śa  t^ 
tirsly,  nowt  leio  pHnełly.**  —  HaniLsx.  Mytbol.   l^i. 

••)     Puruw,  [łicini  «lowiańakic  <»  LadAic,  wyi4j  4.  748,  «yU  l4' 
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I  Czajami,  nic   przedsttii^aly   jeszczn   warunków,    niezbędnych    dta 

I  rozwoju  subtelnych  uczuć  serdca.   Kobieta  zostawała  istotą  bierną, 

[tyla  tyciem  męia  i  pana  swego,  a  gdy  on  umierał  i  ona 
z  nim  płonęła  na  stosie.  Najwznioślejszy  czynnik  stosunków  ludz* 
kich  —  miłość  ledwo  cokolwiek  nad  naturalny  stosunek  płciowy 
się  podnosił.  —  Umocowanie  stanowiska  kobiety,  jako  matki 
i  gospodyni  domu,  miało  nastąpić  póinićj,  kiedy  uczucia  rodrnne 
przybiorą  miek^zą  formę,  uduchownią  sie,  w  ówczas  i  w  stosun- 
kach  .społecznych  poezya  zjawi  sie  w  innych  kszt^iłiach.  Tym- 
czasem inne  ideały  żywiły  poezyc  słowiańską.  Kpos  głównie 
zajmywał  wyobraźnię    poetyczną,   popychał  ją    po  drodze  grubo 

\  tary.Howanych,  olbrzymich,  nadzwyczajnych  urojeń,  jakby  gardząc 
neczywistością,  ale  mu  na  przekor  śmierć  przypominała  ludziom 
rzeczywistość.  Rozstawanie  sie  z  drogiemi  osobami  wzbudzało 
żal,  płacz,  wyrzekanie,  rozwijało  uczucie  miłości  bliinich,  wiarę 
w  nieśmiertelność  ich  dusz,    nadzieję  zobaczenie    się  z  umarłymi 

I  Obrzędy  pogrzebowe,  wspominki,  odświeżając  w  pamięci  smutne 
wypadki   wzbudzały  rzewność,  a  zapewno   nieraz  i  sumienie  po- 

'  ruszały.  Wszystko  to  mocno  wpływało  na  ukształcenie  umysłu 
i  duszy,  a  razem  i  na  upoelyzowanie  stosunków  rodzinnych.  Tym 
sposobem  do    poezyi   opiewającej    przyrodę,  przybywała  poezya 

[smutku,  ialu,  dawnych  wspomnień,  poezyja  głębszego  nastroju 
duszy.     Wszystko  to  odbywało  się  powoli,  równolegle  z  cywUi- 

[zacyją,  do  wzrostu  której    nie   mało    przyczyniło    się  chrzpśriań- 
iro,    nauczając    miłości  bliźniego.     Wprowadzenie    t^j    nadzwy- 
wainej    maksymy  w  pojęcia   ludu    wiejskiego    ożywiało    no- 

Iwym  duchem  stosunki  rodzinne  i  społeczne  a  razem  i  poezyję 
ludową,  do  rozwoju  której  przyczyniły  sie  wypadki  historyczne, 

I  w  epoce  XI — XIII  w. 

Wtedy  to,  po  nastąpieniu  rozdziału  społeczeństwa  słowiań- 

[skiego  na  osobne  stany,  kiedy  dwory  książęce  i  magnackie  upra- 
MaJy  poezyję  heroiczną,  lud  wiejski,  zamknięty  w  ciasnych  obrę- 

Ibach    rodziny  i  poddaństwa,    nie   czując   pociągu   do    opiewania 

[czynów  t)ohatyrów  dworskich,  poetycką  iwórczoić  swą  rozwijał 
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strumyków  budzą  w  duszy  ludzkiej    niezwyczajne    uczuck",    pod- 
noszą  j^j   nastrój    poetyczny  w  rozmaity    sposób.     W  ćwiatłjch 
lasach    bukowych    człowiek    czuje   się    wesołym,    w    dąbrowach 
świeżym  krzepkim,  w  borach  sosnowych  i  jodłowych  uspo&obio 
nym    do    smutku,   —  kwiaty    napełniają    go   radością,    słowem, 
każdy  rodzaj  roślinności,  podobnie  jak  i  topo)2^raficzne    polote 
miejscowości,  wywierają  swój    właściwy  wpływ    na  usposobić 
duszy  ludzkiej.*")  —  Tern  się  jednak  nieograniczyła  dobrocz\'nrLi 
przyroda.     Napełniła    ona   powietrze   milionami  ptastwa  iw 
cącego.   gwarzącego,  śpiewającego.     Człowiek  codziennie  słuch** 
jąc  najrozmaitsze   głosy    ptaków,   od    krakania   wrony,    ku' 
kukułki,  ai  do  melodyjnych    śpiewów   skowronka  i  słowika,  m^ 
gotowe  wzory  do  śpiewu  i  muzyki.   —  Korzystanie  z  tych  dar&w 
przyrody  zależy  od  uzdolnienia  narodu.     SłowjaniCj    wysoko  cvb* 
darzeni  zdolnością  poetyczną,  głęboko    odczuwali  tony  i  dźwigi:} 
przyrody,  korzystali  z  nich,  szeroko  je  zastosowywali  do  śj 
i  muzyki,  i  w  starożytności  juź  jako  miłośnicy  gędźby  slyneiL^j 
Poświadcza  to,  w  późniejszych  czasach  szereg  pisarzy  ojc-zj'styc 
i  zagranicznych.     Najprzód  arabscy  pisarze  X.  w.  upewniają, 
Słowjanie    mieli  różne    dgte  i  strunami    nawiązane   narzędzia 
grania:    lutnię    ośmiustrunną,    płaską  a  nie    wypukłą,    gęil 


liniach.  Tamie  kancyonat  ł  nutami,  podobaici  nie  na  Hniacb  pi&ancou.  Tttńf 
na^fwa  te  księgi  Harem  Bolesława  Chrobr.  Pierwszy  organ  sprowadiosy  b^ 
Krakowa  w  r.  966  (?)  L.ada.    }{tstor.  Muz.  88. 

*^     Primos  Sobótka.     Roilinstwo,  str.    t. 

**)  W  r.  590  trzej  Słowianie,  pojmani  w  Tr^cyi  bez  ot^iy,  a  t)lko  <  fi 
t  b  a  r  a  m  it  opowiadali  cesarzowi  Maurycemu,  kc  mieszkają  na  dalekim  bncfu  2*- 
cbodnicgo  morza  (Bałtyckiego),  ie  chan  awarski  tadal  od  nich  woj»ka  p- 
kom  i  w  1)^1  celu  posłał  książętom  słowiańskim  dary.  —  ICsiaifta,  pr 
dary,  wyprawili  do  chana  poselstwo  z  oznajmieniem,  że  z  powodu  widkićj  aiUc^Uf- 
&d,  nie  mogą  dad  mu  pomocy.  Chan,  nie  szanując  nictykatno&ci  ptnldw,  lat 
ich.  Sły&ząc  o  potędze  i  przyjaźni  Greków,  Słowianie  ci  u&zti  do  Tracyi  I  | 
cesarzem  lak  do  niego  mówili;  „t  orężem  obchodzić  się  nic  umiemy,  gttr'-^  ^«  ^n 
(cilhara),  a  miłując  gędżbę.  prowadzimy  iywot  cichy  ł  spokojny."  T)i 
Simocata,  edi.  Bonae.  1834.  libt  VI.  3.  5.  343.  Wyraz  ci  t  bar  a  mU- 
cza  arię,  lab  cytrę,  ale  u  Słowian^  zamiast  tych  instrumentów  były  pode 
lutnie.  Dla  te^o  badacze  wyraz  c  i  t  h  a  r  a  tłómacza :  1n(m|.  Od  cithary  pQ«*U  { 
niej^iza  gitara.     Lada.     Hi^torya  Mua.    1 58. 


dudy;  ostatnie  miały  dwa  łokcie  z  góri|  długośd/*)  —  Potem 
jaHus  wspomina,  źc  w  Polsce,  po  śmierci  Bolesława  Chrobrego, 
fok  cały  ani  okkuików,  ani  diwięku  lutni  po  sfospodach  nikt  nłe 
s-łyszał.'")     W  tymże  czasie  Nestor,    pod  r.  1068  i   1074  wspo- 
mina o  gcdibie  w  Kijowie  na  sopiikach.   bębnach  i  gę  ig- 
łach/*)    Przy  oblężeniu  Kijowa,  przez  ksiailąt  suzdaUkich  w  r. 
ri5i,  obie  strony  trąbiły  i  biły  w  bębny,    a  podczas    wojny  do- 
lewaj Nowog-rodzian  z  Wlodzimierzanami  r.  u  16.  pierwsi  mieli 
3.  a  drudzy  40  irab  i  60  bębnów.*'^)    Jeżeli  zatem  przypomnimy 
podania   kronikarzy   o   przeprawie    wojsk   Lutyków   przez  Labę 
r.  983  przy  odgłosie  tr^b/")  tudzież  śpiewy  czeskie  o  walkach 
Xl  w.    przy    biciu   w  b^^bny  i  dźwięku   trąb/*)    nie    zostanie 
lajmniejs/t^j  w.itpliwości   o  szerokiem    rozpowszechnieniu  pomię- 
i/y  Słowianami    muzyki    w  przedchrxe.sciai\skie   czasy.    —   Było 
naturalnym  wynikiem  słowiańskiego  ducha,  który  zamiłowaw- 
«y  śpiew,  miłował  i  gcdibc.  jako    towarzyszkę  śpiewu.     To  tel 
ftu^adectwa  historyczne  pouczają,  że  gcdiba  towarzyszyła  zawsze 
IŁpiewom.  jak  w  życiu    domowem,  tak  i  we    wszystkich  ważniej- 
szych sprawach  społecznych :  przy  nabożeństwie,  różnych  obrzę- 
dach, pogrzebach  i  w  boju.     U  Polaków,   jak    mówi  Boguchwał 
XIII  W-,    gfdźba    i    śpiewem    budził  kochanek    swą  lubf.**) 
Lnna   Giedyminowna   najchętniej    przechadzała    się    pieszo,    po- 


••)    Ib1in-D»sta  około  t,  cJm,  p»trł.  Chwoljon      IIjutcTin    31;  Ibraim-ibn-Ji- 
r  drugi-  polowie  X  w.,  patrt  Kunik.     AJ-6i*Kpii.  55. 
^    Nullus  cythiifu  ftonus  amlicbAtur  iii  tab«rnis.     GaII.  I-   16. 
**)     WcdluR  Ncfttora   „diabeł   ws/clkicmi  cbytroiciimi  odwod/i  od  Bcga:  tr^* 
x^    i    skomorothttmi,     g^iUmi    i    lasiłiami."      N(»(ur»    pod    r.    I068.     Bietuwskj 

K  I.  741. 

'ł)    Zibylia   Pyr.  Htfp    539. 

")     A.  083.     S)»vi  ploft    qiioni    XXX  legioncs  .  ,  .  .    (  u  b  i  c  i  n  i  »    p  r  -  r  " 
Icttttbus.    Thtcthm»r  Ut.  11. 

^')     Wylćj  s.  667.  cyt   132.      W  pieini  „ZAboj''   wtmUnkuje    kię:     wyryło 
I  w  «  ^  n  ».p.     \Ve<nu(j  domytlu  Wił«l;i  na^wa  tcRo  instrumentu  mogij  pójiĆ  od  grec- 
M  /(,7ł7f>^,   lur/ril^łp  ttruiiowc.    na  k«xUU  wielkiej  liry»    ale    mocniejttc    glosy 

TraYi^k  Zcme  Ceikc.   1868.  *.  471, 
")     Dolct    melodia    pcrstrepuit,    qTiod    ad    hojus    dalcem  vocis    sonitum  regii 
(lU  ft  «nmnin  excit)it:Ł,     Bićlow^ki.  M.   P.  Tt.  1.  %\U 
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mianowicie  z  Italii  swirala  dostała  się  do  Słowian  nie  wiftdon|B» 
Wszakże    na    Ukrainie    długo    przez    pasterzów    była    uiywan^ 

a    w    Rosyi   dotąd    widzieć    się    daje   przy    hulankach    i    choro- 
wodach.**) 

Rogi    i    rożki   wyrabiane  ze  zwierzęcych    rogrów  róiirfj ' 
wielkoiki.  bezwątpienia  należą  do  najstarszych  narzędzi  muzyo* 
nych,    ze    względu    na   łatwość    przysposobienia    ich   dla  muzyki 
i  używały    się   podczas    nabożeństwa    w  pogańskich  chramach'*) 
W  Rosyi  i  Polsce  rogi    myśliwskie    dotąd  cieszą  się  wziętcścią. 

Trąba   w  Polsce,    t  r  u  b  a   u  Słowian    ruskich    i  czeskk)) 
ogólna  nazwa  większego  instrumentu  bądź  z  drzewa,  bądi  < 
talu,  używała  się  najbardziej  w  muzyce  wojskowej,  jak  dotąd. 

Od  zwyczajnej  dudy,    nadymanej   ustami  grajka,  różniła  >ic 
duda  nadymana  za  pomocą  miecha,  przez  co  grajek  miał  swobch 
dne  usta  do  śpiewu.  Instrument  tego  rodzaju  powszechnie  doda 
zwany,  miał  je5£cze  szczególne  nazwy  w  rozmaitych  słowie  f 
krajach.     U  Polaków  w  dawne  czasy  bąk*"j  z  hucznym  diwj^*- 
kiem.  był  takimże  instrumentem  jak  duda,  słynąca  dotąd  u  ^ 
rali  krakowskich  pod  tą  nazwą.    (J  Serbów  łużyckich  takaż  dutb 
zwie  się  m  i  e  c  h  a  w  a  albo  kozioł,  składa  się  z  miecha.  Jtsiy\ 
tego  z  cielęcej  skóry  tak,  że  trzy  tylko  dziury  zostają:  jednał 
gdzie  była  głowa  cielęcia,  a  dwie.  gdzie  były    nogi     Do 
szćj  dziury  przymocowana  jest    piszczałka  długości    jednćj  -v>.i.>- 
mocna  jak  flet.     Piszczałka    ta,  zwyczajnie  obiema    rękami  tny^ 
mana,  zwie   się  p  r  z  e  b  i  e  r  a  w  a.     Tam    gdzie  była  lewa  nogą 
przymocowana  jest  piszczałka,  wydająca  jeden  głęboki  głos  i 
się  b  r  u  m  a.    Tam  gdzie  była  prawa  noga  przyrobiony  jest  i 
mieszek,  którym  grajek,  trzymając  pod  pachą  i  przyciska;: 
napędza  powietrze  do  miecha.   Przebiera wa  zrobiona  jest  z  dr 
ma  koniec  zagięty,  siedem  dziórek  z  wierzchu,  a  jedną  xe  spodn- 


Slow. 


")     Zabylin.     Pyc.  łlap.  518. 

*•/     \Vy*^}  s,  8j6.  cyt  522, 

*^|     „Cte»yli  się  bakiem,  loidytnanym  wielodziurawycb  bakwpknfrw.*  ŁJbIK' 
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_I^W4  ^i^^  grajek  trzyma  przebierawę  z  giSry,  a  prawą  z  dołu 
rlo^i  przebierawa  wydaje  f  ^  dur.  Do  przebierawy  dodają  za* 
fict^  trąbkę  z  rogu.  której  szerszy  koniec  robią  z  blachy  mie- 
Szianćj.  Korioi  odróżnia  się  od  miechawy  tern  tylko,  źe  miech 
Rrobiony  jeM  z  koziej,  kosmatej  skóry.  Wierzch  tego  miecha^ 
Izie  przymocowana  przebierawa.  ma  dorobioną  głowę  koilą  drew- 
lianą,  poczernioną,  z  dwoma  mosiężnymi  ćwiekami,  zamiast  oczów 
dwa  zęby,  zamiast  rogów.  Zresztą  wszystko  tak  samo  jak 
roiechawie."*)  Duda,  nadymana  miechem  z  baraniój  lub  cie- 
cźj  skóry,  zwyczajnie  przy  prawym  boku  noszona,  różny  ma 
ieco  kształt  u  mieszkańców  pól  niż  u  górali.^**)  Znana  jest 
t  u  Czechów.  W  Rosy  i  podobny  do  dudy  instrument  zwie  się 
'ołynka,  mieszek  ma  z  baraniej  skóry  t.  trzema  dziurkami 
rurką  dla  wypuszczania  powietrza.  Dwie  dudki  tak  są  przy- 
3zone,  że  przechodzące  przez  nie  powietrze  z  dwóch  przeciw- 
lych  stron,  wydaje  basowe  glosy  a  trzecia  dudka,  mająca  kilka 
Iziurek  z  boku,  daje  możność  grajkowi  palcami  wydobywać  różne 
^icki.**)  U  Bółgarów  gajda,  instrument  do  wolynki  po- 
>bny.»') 

Kobza,    znaną   jest   w  Wielkopolsce,   u    górali    i  w  Kra- 
JWHkiem,  także    pod  nazwą  duda.     Urządzenie   jej  podobne  jest 
lo  polskiego  bąka  i  hiżyckiój  miechawy.  —  W  dawnych  czasach 
flA  szeroko  rozpowszechnioną,   nawet  na  dworach    wielkich  pa- 
iw.**)    Rui  dotąd  używa  jeszcze  kobzy. 

b)    Instrumenty  Ht  run  owe. 
Gęśle    w   starożytności    rozpowszechnione    były   po    calńj 


**)    O  iposobie  graniA  n»   micchawie  i  kosticłu   a  Ukic  o  ich  tonach  ucit* 
Ho  ropnwia  Kuba  w  Ciuop.  Mau  Serb.  18S7.  s.   119. 
**)     Kolberg,  M(i«oyr»se   |.  333. 
••)     Zabylin.  538,   —  Sakheli.    55. 

*^j     Według  Karawetowd  gajda  ^  wolynka.    IliiMJrr.  iiapo4.  durn  HoJrapii, 
304,  —  U  Słowaków  utntańłkkh  jc»t  takśc  Kaj<lti»  która    we<IUig    Lailjr  jest  lu 
CO  ftkrcypoe.      HtAtor.    Miuyki,  s.    1 67. 

^)  Zawotaay  buhiityr  Samuel  kstatti  Korycki  w  XVI  w.*  gdy  uedt  w  jaasyr. 
ygrywal  aa  kobuc,  {locicsujac  lowartyiiy  awolch.  —  Łaila,    Hhst.  Muiyki.   167* 
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Slowjańszczyznie,  Bohalyrowie  epiczni,  według  podań  grA 
gęślach.**)  Wieszczy  Bojan  opiewał  sławę  ksiąic^t  ruskich* 
ruszając  struny  palcami."*;  Bajki  polskie  rozpusyradaja  o  gę 
samograjach,  wydających  takie  cudne  diwieki,  że  raz  w 
dworze  ^zdrowi  w  skoczny  taniec  poszli,  chorzy  umet 
wieli,  smutni  śmiać  się  zaczi^i.^  •^)  —  Gręśle  dotąd  uź>*wane  w 
syi,  u  Serbów  łużyckich  i  u  Słowian  południowych,  raaJ4 
struny  metaliczne,  po  których  geślarz  ciągnąc  smyczkiem.  Try-| 
dobywa  dźwięki.  Gęśle  w  Hercegowinie  maja  fonri'; 
podlugowatą  i  raczke  jak  u  skrzypców.  Siedzący  gro- 
szy dolny  koniec  gęśli  na  kolanach,  trzyma  je  prostopadle  ddl 
góry  i  przygrywając  smyczkiem,  śpiewa.*")  U  Serbów  Luly&J 
kich  gęśle  mają 'formo  podobną  do  liczby  8,  z  rączką  jak  u  ske 
ców,  grajek  przyciska  je  nie  do  Jszyi,  jak  Kieraiec,  lecz  do 
z  lewego  boku.  Gęśle  łużyckie,  zwyczajnie  o  trzech  &t 
poniekąd  większe  od  innych,  mają  rezonans  silny  i 
są  do  tonów  rf,  a,  c.*") 

Gigu  łka  u  Bółgarów  instrument  podobny  do  g^i  ii 
ma  strunami,  różni  sie  jednak  od  nich  formą  wypukła 
cebuli.    Struny  są  nawiązane  równo,  smyczek  dotyka       _       ic 
ale  tak,  że  grajek  na  jednej  tylko  strunie  wygrywa,  a  dwie 


^')     Według    nowgorodskić]    byliny,    biedny    g^śUrc    SacUco,    mic 
6pr6c£    gC^lif    zyt  z  tego,    co  zarabiał    gęd^bą    na    ućxlaL-h      Jedue^o  rm 
tern,  ie  Jlugo  nie  zapros£oiio  go  Uo  grania,  SAdko  stad!  nA    \Hf 
i  poc£ąt  grać  na  swych  gcilach  „jaworowych".    Wzburzyły  *ic  v 
się  iDorAki  car  Wodjanik  i  j)o<i/ick()wawszy  grajkowi  ti  Ajiruiri'  ' 
darował  mu  skarby.    Odtąd  Sadko  atol  sic  bardio  bogatym,     b. 
unoia.    24. 

**)     „Bojau  swoi  wicsicaija    prti»ty  na  ii  wyją    slruoy  wkU'^^^^.    ^*.,  i^iri 
kniasiepi   slawu   fokotacłiu.**     Pieid  o  pólku   Igora.  —  A  chociai    pie^ń 
ic   mianowicie  na   gi^^lacb  Bojaa  poruszai  slruny,    lecą    le    Laki    ' 
iA'fizccłiny  na  Kusi,    poświadczają    liczne    wiadomoici.     Pon^w,  u 

*^)     Z  Glińskiego.     Polskie  bajki  II.    33,   wyci^^  u  Ala&asieaa.      Un*t. 

tn.  784. 

^'*)     Rysunek    g^śli  bercegowi6skich   anajdujeoiy  oa    l)rciftic  pny 
tonuc  pieśni   Wuka  Karadiicra  wyd.  r.   1824. 

^^i     łUnusi,  Aliclial  w  Slov.  Sbor.  188S.  s.  97.    IX>klMlfly  optt  gffllj 
kiUi  poda]  Kuba  v>   Ca^iop    Mau.  Serb,   1887  »,   i)3. 
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a^^  jaKo  p(>d\v(łjnr  pr/^.^diuz-nio  lonu  i  kadoncyjd;.  Cigułkt-  gra- 
jek irzyrna  opierając  u  pa^.*'")  Ni''Vt.'.r/v  n*T-,ir/o  cigulkę  t  -r/ATiy- 
waja  7c  skrzypcami/") 

G  ud  o  k  w  Rosy  i  podobny  do  skr^ypców  z  iraema  slrunami* 
'po  których  grajek  ciągnie  smyczkiem.  Rączka  w  górze  zagięta 
podobDie  jak  u  basetli  /  trzema  kołkami  dla  nakrt^cania  Mran."*'') 

Przytoczone  instrumenty  od  rznięcia  igrania)  MUyczkiem  po 
.Htnmach  zowią  *ic  r  z  n i  ę  ty  m K  in&trumeiily  zaś,  których  struny 
poru¥2ane  s%  palcami  zowi^  nic  manualnym  i.  Wyliczymy  je. 

Lira  znana  juź  u  starożytnych  Aryjów,  powitała  z  żółwia, 
na  którego  na\vi;j/y\vano  struny.  Grecy  nazywali  ja  x^^*'y>  t^* 
sŁudo,  a  wynalezienie  jnj  przypisywali  Merkuremu.*"']  Lira 
slowla/iska  różniła  się  zupełnie  od  gn^ckiój  jak  forma,  lak  I  urzą- 
dzeniem. Gdy  bowiem  Grecy  grali  na  lirjee,  jak  na  arfie  palca- 
mif  Słowianie  do  grania,  oprócz  palców,  używają  jeszc/e  oso- 
bnego przyr/ijdu.  Lira  słowiańska  składa  ^ie  z  pudełka  owalnej 
formy,  długości  około  łokcia,  ma  w  wierzchniej  części  podługo- 
waty  otwór,  nad  którym  s^  nawiązywane  struny  i  dorobione 
osiem  klawiszów.  Umieszczony  wewnątrz  pud<?łka  krążek  dre- 
wniany, poruszany  za  pomocą  korby,  dorobionej  na  przyczółku 
pudełka,  obraca  się  dotykając  strun.  Lirnik  zawiesiwszy  lirę  na 
szyi  Ł  prawego  ramienia  na  lewy  bok,  prawą  ręką  kręci  korbę, 
która  obraca  krążek,  a  ten  tarciem  o  struny  wydobywa  ciągły 
diwlęk,  jakby  wtór,  —  tymczasem  lirnik  lewą  ręką  na  klawiszach 
przygrywa.  Na  Wołyniu  jest  nawet  przysłowie:  f,korba  kru- 
lyV,  lira  hraje,"  dokładnie  charakteryzujące  sposób  grania  na 
tirze.  Lirnikami  zwyczajnie  bywali  ^lepi  i  stare  dziady,  którzy 
W  towarzystwie  chłopca,  chodząc  ze  wsi  do  wsi,  opiewali  da- 
wne wypadki    i   lepsze  czasy,    wygrywając   rzewne    melodyje,  — 


**)     Sebek.  Slovo  o  tand  a  pisoi  w  BuUursku.  Slov.  Sbor.   \^^.\    •.  S40. 

**)     Kaiawclow.  IIiutiiT.  333. 

'*»)     Sakk<ui.  OMf|Hfb.  2^o, 

iv>)  V  ImlAw  podobnie!  1UZW9  iftlwifl  (cz«rrpachy)  kaĆchapn  furito- 
•i>wjiti<>  lo  n.i/.wy  Ury  k  a  Ć  £  li  a  p  i,  jako  instniincniu  milycsiirKO  S  a  r  a  a  v  a  t  V 
l»o^ifił  Ltił&oimJwłtw.i,   muzyki  i  Utuki.     IHcUL  I.ps  t*ii|;im-^  U,  477, 
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Teraz    lirnicy    zjawiają    się    bardzo    rzadko;    lira    utrzymuje    i{$ 
szczególnie  u  karpackich  górali  i  Hucułów.'*') 

Lutnia  podobna  do  gitary,    przez  starożytnych  zwana  ci* 
t  h a rą  »***)  a  w  Słowiańszczyznie  dawno  rozpowszechniona,  miafat 
osiem  strun,  na  których  palcami   grano.'"*)     W  XVI  i  XVII  w. 
lutnia,  wspólnie  z  należącymi  do  jej  rodzaju  thorbanem,  ar^i  i  gł» 
tarą  trzymały  pierwsze  miejsce  w  koncertach  pokojowych,   (mu* 
sica  de  camera)  i  temi  to  instrumentami  akompaniowano  vs 
madrygały,  willanelle  i  inne  rozmaite  piosenki.*'^*)    Z  rozp- 
chnienia  tego  rodzaju  instrumentów  w  Słowiańszczyznie,  zy-'    ; 
rozgłos:    bandura   {/tardiJca)  z  krótka  szyją,  miała   12,   cza^^m 
i8  metalicznych    strun,    cieszyła  sie    wzietoici^    u    Serbów   I 
Rusi;  u  Czechów  zwała  się  bandaska,  u  Bośniaków  guil| 
ca;  thorban,  teorban,  rodzaj  większej  lutni,  podobny  do 
dury,  struny  miał  dłuższe,   nakręcane  kołkami  w  górze  szył, 
u  skrzypców  i  krótsze,  dla  nakręcania  których  były  osobne  tioH:! 
w  dole  szyi.     Na  dworach    ukraińskich    aż    do   bieżącego 
utrzymywano  osobnych  kozaków,   torbanistów,   którzy  śpic 
przygrywali    na  torbanie,    a    przy    wesołych    śpiewach    taAcfyS 
„w  prysiudy." 

Do  tejłe  grupy  instrumentów  należą  rozpowszechnione  *  Ko- 
syi  domra  i  bałałaj  ka/**")  z  baraniemi  strunami  na  k; 


***•)     Kolberg.     Mnicows^  I,  S^i, 

w*)     \Vy/*j   cyU  68. 

^^*)    E  o  u  d  czyli  1  u  1 1t  arabska  wprowadzona  pr/cc  Maurów  i!e  Histpiait 
stulyla  ta  włót  dla  innych  w  lym    rodtaju   instrumentów.     Do   katogoryi   wlfę 
naleśa   thorban.   pandor,    mandor,    albo  mandolinn    podobtu  fonsf I 
gitaiy.   Lada    Hialor.  Muayk.    158.     Wizerunek  lutni  w  Tygod.  Illustr.  1888.  N. 

loa^     Ws/ystkie    koncerty,    jakie    pr/.edstAwiaja    obrjzy    Tyqaaa,     Walea^ 
i  innych   dawniejszych    malarzy    włoskich,    sa    tbioreni    tego    rodzaju    iai^Utta 
Lubo    nieposindaly   one    dświcku    dosyć    gto^nego^    były    najwit^cć]    opow^iech 
i  składały  czcić  orkie&try  w  początkach  tworzenia  się  upery.     Lada,  ilbl.  Mtti» 

><M)     Nazwę    domra,    jfŁMlia    MikuŁaki    wyprowadial   ud   svts* 
litew.  dnmti,  starost,  duti  (ATłTM).    Zapiski  Rus.  Geagi.  Towarc,  0: 
fłi  I.  S^-     AfanaBicw.  1Io3T.  do3.  Itl    784.     Pewniej  jeduak  doaiTA,  dc 
u   Kirgizów -Kajsakó w,    naniesiona   została   do   Kosyi   podcia*    nipa4u 
XUI  w.     Dumracaeje.    grajki  na  doinracK  w  poiród  Bkorr.orocb6w  ^r%  «w|| 
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5^  palcami.    Domra  ma  formę  podobiua   ,,w  ^Uaiy  ,    balabjka 
IrtemA   strunami,    formt;    puilła  do   triijlc^ta    /bli>onĄ.     Wesołe 
uczty  1  zal)awy  w  Ro»yl  nie  mog^  obejSć  się  hei  l^ałałajki. 

Tnteci   gatunek   in<itrum«nió\v  ^t^unowych    cymbały  %ą 

[li.ijłhiwniejnizym  wzorem  narz^ti  perku:syjnycb.    t.  j.  wytlaj.*)ryrh 

[|l/wii;k  przi*/  udrr/onia   palcalkami    w  struny  druciane.  *""(    Da- 

vmU,  K^^j^^  ^^  rymbała<'b,   rozweselał  .Sa.al;i,     Pr/.ysłi>wił»  dawnł^: 

ffpara  Serbów,   a  cymbał  id^  w  taniec   kołt^m,*'**)    wfikaxujr,  tn 

jrający  na  cymbałacb  razem  t  innymi  szedł  do  tańca. 


c)    Instrumenty    perkusyjne. 

Najdawniejsze  i  najpospolitsze,    a  razrim  i  najniedoskonalsze 
łr^ędzia  muzyczne,    u  wszystkich  narodów  są   inMruttieniy  per- 
kusyjne,   wydające  jeden  ton,  czasem   tylko   nieokreślony  odgłos, 
uderzeniem  w  pewną  icb  część  pałeczkami  drewnianemi,    pre- 
łem  żelaznym,  lub  za  wstrząsaniem  ich.     Słuią  najwięcej  do  ozna- 
łnia    rytmu. "**^     Z  nich  bardziej    rozpowszechnione  były:    b*^- 
>rn  na  kształt  dużej,  miedzianc^-j  czaszy,  obciąsjnictej  z  wierzchu 
córa.     U  Polaków  zwał   sie  on   kotłom,**")  a    na   Rusi   na- 
rą.  *")     Do  bicia  w  bęben  służyła  pałeczka,    mająca  na  końcu 
Culkę  twardą  ze  skóry.  Przyrząd  ten  w  Rosy  i  zwano  w  o  s  z  c  z  a- 
ą.     Bęben  mniejszych  rozmiarów,  zwany  tuiumbasem,  albo 
ulumbasem   uiiywał    się  w  wojsku.    U   każdł^jfo   wojewody 
iskic^o  zawieszony  był  przy  siodle  taki  b«jben,  aby  w  razie  po* 
[trreby  sam  wojewoda  mógł  w  niego  uderzyć.     W  Polsce  bębenki 
i]2y wały    się    przy    wesołej    muzyce.     Baraban    z  drewnianej 

Vi»].ir.'>iv  i  ksml^t  al  do  Piotra  W.  —  HalaUjUa  jcM  tylko  pt^erohiomi   ilonut),  ml  kł^* 
tt\  irii-nt  ftt^  lem,  ie  domru  mu  lny  Mnmy   a  dolny   koniec   trujlalnCj   deki   kTÓŁs^y 
lIA  w  balaUjce.  Nixwa  halaUjkl  prawdopodobnie  pov'hodai  od   »towj  balakalii^ 
ftwi£  K^up<tiwA     Gdzcta  HUotiocTH"   iKSH.  N,  7^^. 

••';     Wlo^jkir  c  i'  mli  n  1  n,  u  Tjirchńw  ^yinbaK  eymbAIck,  u  Pniaków 
Rditiaów   c  y  Ml  li  a  I  y. 
'*»*>     Linde.  s!aw. 
^•»)      l.ad.i.  ili»tiir.  Miije.    177. 
'"»}     Limie.  Slow. 
")     ^Hbyltn.  530. 

I  oni  II.  >| 
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obręczy,    obciągriiętej  skórą  z  wierzchu  i  z  dołu,    znany 
w  wojsku  rzymskiem  i  dotąd  uływa  się  w  Europie  dla   we 
wych  celów.'**)    Osobny  rodzaj  bębna,   zwanego  t^mburi 
baskijskim  rozpowszechnił  się  najwięcej  u  Czechó\' 
go  używali  do  tańca  swoich  sarabandów.*")    Łyi^ki,  luir^*^ 
drewniane,    przypominające   dwie   razem  złożone    ły^kL     R 
ich  opatrzone  są   metalicznerai  bla*^zkami,   wiszacemi   na    >- 
•winogron.   Podczas  grania  muzyki  trzęsą  łyikami,  w  skutek 
bębenki  wydają  różne  przyjemne  diwiekL     W   Rosyt  lytkł 
mocno  rozpowszechnione,  ale  czy  je  znano  w  staro/ytnośd,  —  ' 
domości  nie  posiadamy, 

Drumla,    trumbla,    niewielki,    żelazny    instrument; 
sprężynką  na  kształt  języka,  imiieszczonego  między  dvrieina 
szkami.     Przyłożywszy  do   zgbuw   i   wciągając  powńetrze, 
uderza  palcem  po  języczku,   którj-  przez  lekkie  dotykanie  si( ; 
blaszek,    wydaje  przyjemne  dźwięki.    Instrument  ten   z 
zawędrował  do  Polski,   a  z  niej  rozszerzył  się  po  Rusi,  gdzie 
od  przykładania  do  warg,  słusznie  warganem  nazywana 

Porównywając  wyżej  wyliczone  instrumenty  slowia&skie 
trudno  zauważyć,  że  pochodzenie  ich  jest  wspólne  z  inst 
mi  innych  ludów  aryjskiego  szczepu.  Stosunki  handlov 
jenne,  najazdy,  wreszcie  rozmaici  włóczędzy,  na  wzór 
roznosili  po  świecie  znajomość  instrumentów  z  najcxil 
krajów.  Tym  sposobem  narzędzia  muzyczne  wędrowały  od 
dnych  ludów  do  innych,  a  Słowianie  oprócz  własnego 
używali  jeszcze  i  przywłaszczonych  instrumentów,  nim  nows 
wyrobu  skrzypce,  flety,  klarnety,  t>asy  nie  wyparły  z  n 
wniejszych  narzędzi  muzycznych.  Obecnie  najmocntój  / 
sie  one  w  Rosyi,  częściowo  w  Polsce  i  w  południowej  Sto* 
wiańszczyznie,  nim  wyroby  fabryczne  nie.  wyprą  je  calkimn 
t  użycia.***) 


***}     Baraban  slaroiytna  noicwA  u  Stów  Łon  FrankoA«klcb.     Z^był' 

"»)     Uda    177. 

*'*J    Ztt  Ul  kilkadiicsiat  in^Tumetit)'  miuyctDe  ludowe  u  SInvb' 
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d)    Grajki   wędrujące, 

*r7C€lstamdelera  sztuki  muzyczno]  był  cały  lud  siowiaoski. 
'obdarzony  doskonałym  sluch»;m  i  trwała  pamieria,  nie/b^nlnymi 
pr/ymiotami  u/dolnicnia  muzykalnej^u.  Kud  twur/ył  śpiewy,  .sam 
[wyrabiał  nar/cd/.ta  muzyczne,  uleps/at  j«  stŁÓAOwnie  do  rozwoju 
[muzyk!  i  gustu.  Zdolniejsi  i  bicglejsi  w  muzyce,  Leczyli  się  w  oso- 
Ibne  kupy.  niby  orkiestry,  dla  grania  publicznie.  Zwano  ich:  du* 
[darzami,  lirnikami,  kob/arzaini  i  tym  poilobnemi  nazwiskami,  naj- 
[c2cici^j  od  nay.w  instrumentów  pochodz^jccmi.  Nic  brakowało 
także  oddawna  wędrujących  grajków,  na  wzór  zatrzymanycłi 
jprzez  Greków  w  VI  w.  tr/ech  Słowian  z  gęsiami.*''^)  Liczbę  ich 
I  powiększali  włóczędzy  oprowadzający  niedźwiedzi  t  małpy,*'*) 
[tud/ic*  lud;.ie  bawiący  si^r  pokazywaniem  sziuk  błazcńskich,  na 
lusi  w  Xl  }x}>.  Wicku,  zwanych  skomorochami,''")  takie  bocha- 
fii,  niediwiodinikami,  nakroczami  (od  nakry),  domraczami  (od 
[domry).  Ludzie  wzmiankowanych  kategoryi,  chodząc  po  jarmar- 
kach ł  uroczystościach  wiejskich,  bawili  lud  śpiewem,  muzyki}, 
[opowiatlaniem  i  różnemi  sztukami.  Przeciw  temu  ostro  wysto* 
[pywalo  duchowieństwo  chrzeiciańskie,  z  powodu,  ie  przypominane 
Lw  śpiewach  i  g^dibie  obyczaje  pogańskie,    ubliżały  godności  du- 

kikna  (3o  rruty»    Cias  pospiesiyć  jeb^uiiem  elemplarsy  kaiJcgo  ioktramctitu  i  do- 
kUttnyin  opisem  ich.    Fierwajty  ktok  do  lc)fi)  erobll  jui  p.  SUn.  Cichvm%ki  w  «pr.v 
Iwfudiiiim  o  wystawie  mujEyc^nn- Anystyun^j,    ur/ątUi.inej  lUraniem  Go&Uwa   hr    dc- 
fttoel- Plater   w  Warsiawie,    w  Maicu    r.    |388.     1'utUJAC  iprawo^^anie    p.  Cicbum 
l«kił*t*o,  Tygo»Jnik  IlhisIrDWiiuy  w  N.  3jt.  umieścił  wijcnin-  Iri  nni- 

Iłycjtnych.    luOowych.    lud/Ki  u/ywanycb  w  imuyct'    iircln,  i.    e*iin 

1  wielki  piryslui;^  dU  lii^Uityi  muxyki  blowU^skić}  uczynił.      Rysunki,    wzmuiikoiw 
InycK  mtlriimcułów,    Moliionc  prxez  K-  MalyizycUiejjo.  ^'  ł-iU  ^  umii-ł.r.jitnt*  w     Ric- 
LUer%cki<j"  r.  iS98  N.  19—64$ 
"«)     Wj/ćj  cyi.  68. 

'"]     M.iljta  =:    ctcsk.    opli^A.    sfttbo-laŁ     wopic*.    Linde.     Slow.     Pfut, 
Slow.    O  p  i  c  «  T)  i  k  ^  nulpy    wodzący.     W  Morjwach    uwAlnUno    ir*i  opUCy   v|ń- 
|cvi)«j;o,  MacirjuwĄki.  Hint.  Pikw.  Slow.  II.  §  Jjo  ptxypb. 

'*^)     U  skomuTiicUiKh  wtmiankujc    Nestor    jmj»I    r,    |i)68.     Biclowski  M.  P.  L 
Skomoroch  =^  kugUc/«   tmieuck.    nlcdiwicdaik.     Dudarzc    skomoros/y    plnc) 
|y  od  &icbie  po  20  grosiy,     Vol.  Icgum   II.  996.     Koftkie:  CKOsiop<łuiuTb  ^ ba- 
[  tiiAn  '     '      *.  krnluvbwiUć,    kuglowai,     Liadr.  Slow,     Jak  wlclc 

bylu  nic..  -  tłji   ^**   liczne    osady    iia    <ivmU<h    pot*ko*ru«kłck 
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chowieiWwa  w  oczach  społeczeństwa  i  prawa.'**)  —  W  Polscej 
bezecnego  poczytywano  grajka  za  to,  f.e  zwywajero  ^komororli 
próżniacze  wiócU  Aycift."*)  —  Podobne  usposobienie  władz  diicli 

nych    i    świeckich    przeciw    g^rajkom    publicznym,   wstrzymyt 
w  Polsce   i  na  Rusi  rozwój   stowarzyszeń  muzycznych,    na 
tych,    jakie    sie   rozwijały    w   Niemr/ech.    a    ra/*^m    nr/evz]cail^ 
do  wzrostu  sztuki  narodowej.'-") 

e)  Pogląd  na  rozwój  gcd;lby  słowiańskie 
Początkowo  gediba  naśladowała  śpiew,  który,  jak  po^ 
dzieliśmy,  przeważnie  miał  cechę  epiczno-Iiryczna.  Obce  mu 
komizm  i  sarkazm,  ale  to  nie  wyłączało  wesołości,  udeft/ncgo 
moru  i  naiwności,  wyrażających  sie  w  pieśniach  wiejskich, 
lankami  zwanych.  .Stosownie  do  tego  i  gedźba  bywała  cwwi 
wesołą,  huczną,  skoczną,  czasem  smutną,  rzewną,  melancholijna 
Zależało  to  od  usposobienia  narodowego,  na  które  otoc/enie  aw- 
Rze  wpływ  miało.  Gedźba  naśladując  śpiew,  była  jednogłosowa 
Grajki  trzymali  się  meU^yi  śpiewu,  ale  w  porywie  uczucia  dttay 
i  myśli  -do  każdej  pieśni  wytwarzali  waryacyje  z  własnego 
tchnienia.  Z  takich  waryacyi  powoli  wytwarzała  sie  om 
narodowa,  gediba  instrumentalna.  Był  to  pierwszy  krok 
drodze  ulepszenia  gędiby,  ale  dla  nadania  meloflyi  wickszĄ 
razistości  i  piękności  dźwięków,  estetyczne  poczucie  budziło 
nieczność  wprowadzenia  wtóru  (akompaniamentu).  Du  '  i 
dając  do  swych  dud  mi^^szki  skór/aiif.    /(!c»hvu'ali  mo>i 

r.  nttiwami  sltomorochy.     I  UU  w  Cijlkyi  w  obwojjch:    /ylkit-ir-i 
Tarnopol,  i  Brzciaiisldm  Łnajtlujcroy  wsi  S  k  o  m  n  i  p  c  h  y,  a  w  Cr 
m  o  r  o  »  K  c.     O  westw.  S  u\\  Żytomierzu  niitl  r*   !^[ujw.j    wici    Skii' 
do  klasztorni  łOrnieliióyr  Bertlyt^ow^kich,   lecz  około  r.  tS^n  na  i... 
utwowego  zabraną  zo»tAla.   —  KoUarewski    przypisuje   skomun>cl]Oni 
pocbofUeiuc':  scamari,  scAmaratorcs  6t%»/iaftt(c,    Af:Łnasicw.  IT    

*>•)     W  Sloglawic  r.   1551   łnajdujemy  postanowienie 
»komornchtmi,  gęślarzom,  wolchwom,  czarctlzitjoni,  Iclór.- 
ju"  bicsow*kic  gry,  śpiewy  i  rulne  sztuki  wyprawiali.    *  ■ 
16.   17.  23. 

"")     Maciejowski.  Hist  K  SI    lU    S   i'^'.- 

'*■'*;     Sakkctti.  lhn*pKT,.  J43. 
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ent*  rto  fi!ch  jS/r7e  jctinój  ilmly  cia^ln,  huc/i4c:f>j,    f)r«cfit  co 
t<rnuw    iluilki,    pr/rbionłni'j    pilicami,    zyskiwali    minorowy    wiór. 
Bi^ki,  k«>-rly,    wołyiiki  i  lym   povlc)bn»:    instrumenty    d^^to    po^wa- 
y  grajkowi  jednogłosowym  melodyjom  majorowych  tonów,  wió- 
rować basem   minorowych   tonów.    G^łiUir/e.    wygrywając  smy- 
czkiem n4  jednt^j  .>irunir,  wtóruwali;  według  tanlazyt,  tymźo  smy- 
4:zktem  n;i  dwóch   innych    strunach.     Co  siy  tyczy  instrumentów 
anualnych:  lutni,  liry,  bałałajki  i  tym  podobnych,  to  od  bicgło- 
grujków  zalecało  wprowadzenie  do  muzyki   mniój  lub  więcej 
!o»ów.  a  rytmy  i  akordy   w  harmonijt*   /wiązać.     Różnorodność 
nstrumcntów  wcześnie  nasuwała  myśl  spoitytkowania  ich  dla  je- 
noc/esnój  gry  na  kilku  razem,   szczególnie  kiedy  muzyce  wypa- 
lo  nadać  charakter  głośny,  ^zumny,   uroc^tysty.     Doskonały  do 
tJBS^o  przykład  podawały  śpiewy  chóralne,  tudzież  muzyka  wojenna 
piszczałek,    surm   i   bębnów    złożona.     Na   Rusi  już   w  Xl.    w. 
cben    huczał  obok    sopilek   i   lutni.***)     W  Polsce    i   Czechach 
T^by.  surmy,  bębny  od  czasów  pogańskich  towarzyszyły  wypra- 
wom wojennym,'*^*)  a  przy  zabawach  i  uroczystościach  ludowych 
muzyku  złożona  z  dud,  baków  i  bębnów  straszliwie  wrzeszczała.'"*) 
'ak  być  mubiało   w  całej  Słowiańszczyznic  oddawna,    albowiem 
uzyka  huczna  i  skoczna  mocniej  do  uczucia  ludów  młodzietkzych 
l>rzrmavvia,  aniżeli  melodyje,  choćby  najpiękniejsze,  lecz  na  jednym 
inNirumcncie  grane. 

Zo!»tajc  do  objaśnienia  oryjic^inalny  charakter  gfdźby  sło- 
|-wiańskiej,  tudzież  j6j  cechy,  któremi  wyróżniała  się  od  muzyki 
innych  ludów.     Z  teraźniejszego  stanowiska  muzykalnego  wypa- 


»•'»)     \Vył*j  cy^  71. 
>»)     Wyiq  c>-t  75.  74. 

'•*;     Kajł|icr  Twatdow»ki   i.    rf\V>    w   pocnudc  „Bjrlka  Swictojjt&ikft"   daje 
»l{{>ny  obra*  mtMyki  wi«j«klćj: 

Wi«y»cy  n»  lu^i^uM,  jiko  wyuKlani, 

Idfl  TiylicĄ  w  poły  pt£rpa»aru.- 

Swłerkow«  drtewa  sap^tlnrie  uiatct^. 

Dudy  &  bakami  jak  t.o  lU^o  wrecsicta; 

D/lcwkt  muzyce  [>o  i^irlĄgu  itati, 

AicKw  tliociaićj  w  bęben  pifcylłij^U  i  1.  ti. 
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liiiłohy  Wiiiać  najpriiód  pod  rozwajafę  śpiew,  jako  ^■- 
okre.*^lić  jego  zasadniciio  rytmy,    tony  majorowe   i  n 
dzież  modulacye  ich«    a  potem  dopiero,    przechodząc  do  moiyki^^ 
określić    charakter  akordów    i  kadencyi,    t  j.  spoi*ob^ 
akordów  w  harmonije.    Tak  nawet  postępowano  p*  < 
/.ycy.  Npogladajac  ze  stanowiska  nowszej  muzyki,  kt 
na  dwóch  stopniowaniach;  dur  i  mol,  chcieli  w^r 
roźytnej  gedźbie  słowiańskiej.     Dla  tego  wszystko,   co  ni 
padało  pod  te  miarę,    chcieliby  uważać  za  szpetne,    niedoktddnA 
barbarzyńskie,  zapominając,  że  stopniowania  dur  i  lu  o  1 
się  dopiero    w  wiekach   średnich.'-*!     Wszakże  podobr 
teoretyczne  rozważanie  muzyki  słowiańskiej,  jako  przeo 
cyalno-techniczny,    wychodzi    poza   obręb  niniejwój    pracy, 
wiasem  więc  tylko  wsix)mnieć  wypada,  że  dla  cbja^śnienia 
nalności   muzyki  słowiańskiej    dotąd  nie  wiele  zrobiono. 
nalność  tę  czujemy  instynktownie,  cechy  j^j  odróżniamy 
ale   na  potwierdzenie   tego   konkretnych    faktów   przy: 
możemy.    Zostaje  zatem  ogromna  gałęz  sztuki  słowiu: 
niezmierzony  step,  dla  uprawy  otwartą.    Praca  wszakże  nie  1 
Przcdewszystkiem  każdy  lud  słowiański   musi  opracować 
swych   śpiewów,    porównać  je    z    pobratymczymi,    o/n: 
w  nich  jest  wspólne,  a  co  odrębne,  potem  dopiero  okr,  .. 
dnicze  cechy  i  osnowy  muzyki  słowiańskiej,  a  nareszcie  ar 
ność  jej  w  stosunku  do  cudzoziemskiej  muzyki."^*)     I  nie 
śni^j  aż  po  umiejętnym  i  krytycznym  rozbiorze  teksiu  i  meku 


^")    Jeden  t  niskich  mtuyków  na  zciunaadzcnm  Tow4T£>:stwa  Gc< 
Feicrsburgskicgo    wyruil    się,    ic    o^nuw^    śpiewów    bulorniikkli    )c^ 
aeolickio.     Zaprrecsajac  Łcmu  czeski  niu<jrk  Ludwik  Kuba,  powiaitt>.    - 
dty    bialonukicnii    picśuUnu    &«    uowbtc,    któie  według  nAsrcgo  f>< 
do  jednego  t  ilwóch   stopniowuń :    d  u  i    i    ni  o  t ,    aIc  sf  i  sUni' 
nulu  dysponują  tonamu   ic  oi«podobao  zestawić  interwałów,    clmt 
pniuwMiitc,    a  o  /esUwieuiu  caiuiri  nie  mołc   być  mowy.     X; 
iipDtykiimy  picMii  obcjmuj;icc  lylkn  pięć  ictm'ł%  a  je^Uuk  b«i 
ntiiudni  piatti.     Slov*ti.    Sboni.  1*87.  i,  i5 — 27- 

\U)     |\,j    w«glcdcni   tcorctycŁncgo   roŁbioru  pi»4T"  '■• 
iTAuiii  potuiyU  muzycy  xoiyiM:y.     Zaszczytuc  w  tym  ni.k 
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rów    NitiWKinskn.  li,    polom kowK"!  d.im    /'\*thij4t   («ilwOr 
raktcr  gydźby  narodowej    w  epoce  do  Xlii  w.,    U  j.  pr^ed  na*  * 
pływem  z  jednej  strony  Niemców  i  Włochów,   z  drugii^j  Mongo* 
lów  i  Tatarów,  ludjtie^  przed  naprowadzeniem  poddaństwa,  kiedy 
ludy    fitowiańfikie    nie    ulcgoiy   jeszcze    nieprzyjaznym    iływiotom 
i  okolicznościom. 

4.    Pląsy. 

Ze  śpiewem  i  gcdib^  zwyczajnie  ł^cza  się .  tańce,  które 
W  -AUiroAłowiańskiej  mowie  zwano  plesy.  pl^sba,  pó/nioj 
u  Polaków  p  1  c  »  yi  plany,  u  Rusinów  p  la  A  ba,  plaska, 
platanie,  u  innych  Słowian  p  1  e  ?<  y,  w  gruncie  rzeczy  lo 
samo.  co  skakanie. 

Jak  teraz  u  dzikich  plemion  afrykańskich  i  amerykańskich. 

[tak  niegdyś  u  ludów  aryjskiego  ^zc/epu,  cześć  bogów  oprócz 
modłów  i  składania  im  objatów,  wymagała  okazywania  im  sza- 
cunku poruszeniami  ciała  i  przypadaniem  do  ziemi,  pokłonami^ 
zginaniem  kolan,  wyciąganiem  i  załamywaniem  rąk.  skakaniem, 
pląsaniem.  Potwierdzają  to  liczne  świadectwa  dziejowe.  Izraelici 
na  górze  Synai  przed  złotym  cielcem  tańczyli.    Król  Dawid  tań* 

I  czył  przed  Ark^  na  chwałę  bogu  i  dla  okazania  mu  swój  rado.4ci 
z  przybycia  Arki  do  Syonu.  Grecy  na  cześć  bogini  Venus  tańce 

I  odbywali,    u  Gallów   słynął   laniec  Druidów.     Nawet   w  teraźniej- 

'szym  czasie  u  Turków  kręcenie  sie  Derwiszów,  u  Braminów  ta- 


!  funow  w  Bwym  ro»bioKe  |;Mni  rosyjskich,    a  ua  orygiiiAlnc   ich  cechy,    we  wi^łf 

dfic    r)lnii«nym,    inrloityjnym    i    hutinontjiiym    Awrócil    tiwjujc    piofesoc    fetcMburg- 

Akieco  Kunhctwaturium  j).  Saltkclti,    do&koniłlc    charaktcryzuJAcy  «kU(l  pieśni,   into- 

nacyjt,    akordy,    kAdcncyjc   1  spo»ób  hunnoQi2.icy)  (0*ti'[ttrJ>  IlCT.  My3.  24-.**     Oe»ki 

b^diic/    muzykalny    U.    Kutu    chculby    |)6j6Ć    diilćj    1    wszystkie    pieśni    tfowlaAftkic 

I  prxoi]<«Uwić  we   w^tglęil/ic  tnuiykatnym  j;iko  jctIha  talnsL,    Jclnak  £waJt;tjfL%  Je  npra- 

f  cttWAuie  pkMii  ttuwui^^kKli   tiMukowyin  »po»obem  ilcit%d  nic  Jest  prawie  lo/poct^tc* 

Kuba   powiailji,    lo   nikt  upcwno  nic  Itęd^ie  w^-magaY  vd  aicgo,    aby  irubil  to,    co 

ric  nikomn  di>tA>1  jesjtae  nic  uUoto.     Wcitluc  Kuby,    wypadu   „rt3xcbrAti  hudba  itlo- 

T»nbVi7u  (ttc  ^hiirni  jrji  pi>tłMaiy,   lyiknuuii  jtrdnothyc  >lvly,  ab«truhovati  charAkterne 

^cMAYiti   jcilnoltivc  t)py,    &   Jle  tolio  p^ik  nAp6vy  sloiranike  ictUlditi  a  spoin 

Slwviin<.(vu  vc  tvycb  4prvcch.     1^87.    kuiha  V,  »U,  tli. 
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nkc  wirowy  na  cześć  Buddy,  maja  wprost  reltgtjrie  «nac««vifc.* 
U  Słowian   tańcu   w   .Htarożytnosci    pr2edews/y.stkieni  >Łi&no« 
przynależność  kultu  religijnejfo.    Dla  spełnienia  obnsy^Aw  fdl] 
nych  i  uroczystości  lud  obierał  sit;^  gromadnie  na  igrzyska,  kti 
ze  śpiewem,  gędźbą  i  pląsami  odbywał.     liiegłościij  ta^iców  ' 
miłowaniem    ich   zapewno  celowali  Słowianie    od  dawna,    k- 
Goci  już  w  IV  w.,  dla  oznaczenia  tańca,  zamiast  og61n^i  aryjskS 
nazwy    taniec,'-')    wprowadzili    do  swego  pisma  slowi. 
nazwę  p  lcs^ti,'***)  kiedy  w  wiekach  średnich  pi&arże  Et- 
/achodniej,  mówiąc  o  Słowianach,  wyrażali  się:  sclavu^ 
tans,    jakby    o    lud/ie   bez  przerwy   pląsającym. '•**)     W   r 
sam^j  przyrodzone  Słowianom  cechy:    żywość  charakteru.    ^ 
łość,   towarzyskość,  sprzyjając  rozwijaniu  się  estetycznych  acm^^ 
podnosiły  tańce  do  takiej  godności,  że  sami  bohatyrowie  cp 
a  nawel  tytaniczne  olbrzymy,  według  pieśni  ruskich,    znajdyi 
upodobanie  w  tańcu.     Razu  jednego,    gdy  geślarz  nowga 
Sadko,    na  brzegu  jeziora  Umenu  przygrywał  na  gęślach, 
rzyły  się  wody  i  sam  car  Wodjanik  z  radości  zapiasał,'"'^ 

Tańce  gromadne,  oprócz  religijnego  znaczenia,  miiUy  je 
znaczenie  towarzyskie,    albowiem  stanowiły  główny  cci  gr 
zbierających  się  na  igrzyska,    podczas  których  kojarzył\- 
dła.'"*')     Tym  sposobem,    obok  znaczenia  religijnego,    V\ 


^''^)     \V'i^ccfj   s/cxcgólów    ntohu   Jiiuleżć   w    pickiićj   monogtAfu    Ktffite 
niawskiego.     „O  tańcach  imrodowycK**  r.  t86o. 

"^)     Sanskr.  lad,  tund,  pu]sarc»  vcrhare.  skand,  diin».  c>aifac.  <|41 
armor.  d  a  n  s ,    ir].  d  a  ni  li  s  u ,    ersk.    J  a  n  n  s  a  ,   staruiiiem.   lant ,    poU   I  A 1 14 
iUyr.  tanac     Pictet.    Lcs  origincs  II.  470. 

lf»'i     y^r  |,r£ckUJ<ic   irifily   ewangelii,    wedhig  wydanb   ' 
Iłłlcra;  Golbłiichc    St^dien.    Pa«Mu    1856,    czytamy:    htr.   12  cw. 
łidctuth,    a.    37.    cw.    Mar.    6,    22.    p  lin  g  a  nd  ci  n  (   9.    63."  u  w.    Ł«c.  |^  , 
plinsidetuth. 

ł^)     Tu  psaUerium  anipe,    puto   non   a)iquis  m^mi   antę   UDflUi«  ilMili^ 
ncque  sclavt  saltanlis.     Kmicnncus  AugtensU.     1'crli:.   M.  G.  Tt. 

Kiełc.  Kinleitung  377. 

'**)     Buslajew.    Pyc,  Oorar.  nnoCT..   26, 

^")     Radimicii,  Wjaticai  i  Sicwer  odin   obyotaj  Itujadio:  bntct   i(It:hćv^V 
bywjMC  w  nich,  no  igri*acia  mcii    ii«ly.     Schoiachu  &ia  na  igriuL. 
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i6w  po%UMy  I  2n<icj:en{f>*   npolcH/ne.    Za.Hddnk£a  figura  taft- 
Iców  >;Tutna»inyt'h  było  koło,  i3Ia  ti^go  poilulmr  uńce  ^wano  k  o* 
lem.  juk  duiad  u  Cłiorwatów  i  Serbów  ijoluduiuwych  '-")  Taniec 
[narodowy  Bólgarów,    nica'm    pr<iwio   nic   roini^cy   >l\j  od  serb- 
skiego kola,   xwic   »!c   chora,**')    Podobny    taniec    w    Ro^yi 
/kisi\^chorowodom.    a  u  S(trbów  łużyckich  taniec  naro- 
iwy,  gromadny.  pr/L*dCwano  roja,   zapcwno  od  tego,  że  w  nim 
aden   tunccr*    rej    wodzi-    podobnie  jak  w  dawnych   tańcach 
niskich.*'*)    W  Polsce  za  czawiw  poznańskich  lud/io  obojga  płci, 
sbrawszy  siy  na  igrzyska,  zwano  stado,  w  pewne  dni  i  pory 
roku  ustanowione,  di^ielih*  się  na  stada,  czyli  rzesze^,   i  ob<:hod2ili 
luroczystość  rozpustnem  .•opiewaniem,    rozwiazlemi   ruchy,    wykrę- 
caniem bie  iubieżnem  i  inna  swawola.  '^'^)   Na  Rusi  działo  si^  po- 
iobnieź.     A  chociaż  duchowieństwo   narzekało  na  igrzyska  ^po- 
gańskim   zwyczajem"    z    pląsami,    gedibij    I    Apiewarai    obclio- 
>ne,"*")   lud  jeilnak  głęboko  umiłowawszy  starożytne  obyczaje, 

it  i  nft  wti«  bjcMWfikitjii  picMit   i  lu  umykacfau  Uny  ucbiv.    Nc«Wi,   w  Bielo- 
nklcBo  M.  P.  1.  550. 

1**)     Rcre/tn.    ^opnarU  If,  5^4* 

"*"}     Sct>ck.    Mavo  o  tanu,  w  Slov.  Sbocn.    i88^  ».  S4Ci. 
*^*)     Nacwc  «cit)i)-|ulycV^   Uóca    w  ogóle   reja  zwyczajnie  wy«uMj:.(    i  mc* 
ileckłe^u    Kcitfcn,    któty    tu    MyrJx   chnuai   tf<it»vM    Unk^,    ale    Uuicv    nie    k- 
ia)c)»iy.    leci  sUioiUwny.     Tymc/jknu   u  Sluwłjn  tllyryjtkkU   raju  ^^  pletA,  ta* 
Mite,   tajali  ^^^  plcs^iti  prrypdminn   na£W9    łużycką  i  w^Wazujc,  ie  cnUtuia  nic  jc4l 
porailycACttt,     Wetllug  I.iiulrj^u,   tlał.  r  i  il  d  a  ,    angicl.  ridyc.    csl.  r  i  <l  d  a  ,    |;ic*. 
ixZ*f,    tac    reg  o.    a   u  dawnych  poKkich  pi&arxy   rc)   cunaccaj^  ]i«>r«{rlck.   pifc> 
Un  miejsce,  naptrykUd  „diisca  powinna  rej  wodzić  n«d  cifttcm**!  albo  p<*  dawnych 
loiSkńw   tt^    rej  cm    £wano,    kogo   do  jAkićj    iacnćj    sprawy    picrwsryra  snano*', 
dbo  „to  J4wiile  (łoknAiiJe,    ił  ci   rcjowic  byli  widu  poczciwych  sptaw  dawnł   wod#o- 
rie.**     W  ogóle   na   rej  u,   inActy   na  cmIo.     (Lindtl.     tircuhińłki  w  wyrazie   rej 
rodcić  upitryw»ł  »ynunUii  dowi!)djEcy  i  pokicwłcńbłwo  t  wyr<ucir   r  c  x.    (Melilck***, 
r.   1H3M),     Zwttiaji^c    jednak,    łe    w  mowie   poUkicj  //  po  euinuglu»cc    u  prxccbod/i 
|ltekiedy  W  7.  n.  p,  iAd»c;(  ^^  rajca,   ladiić  =  rajić.    ic   w  serbu-taiyckim  ta- 
aotk  riryowar   =   rcyow    wcdnlk    lo  «amo,    co   churwac,   redowodi    mulna 
«ypuicl^    te  poUk.    rej    woĄgtl  jctl    nowAtą  forma  slaio-AlowiaAskiego    rjad 
^jed,    t.j.  itcd  wodfif.  —  Bądi  co  bąd^.   w  ubcc  powyistych  objainieh,  wjpio- 
ir*tUcmc  oajiw)    reja   1  niem,  Rej  gen   nie   ma  podstawy. 
Mft)     UlugoM.    Hł&tor.  tom  L  ».  ąck 

*••)     W  Stówie    (  hr)Molubc4.    ^nic    pudóbjjct    kicktijonum    Igor    bt»!jw»kłch 
nlL   iiC  jest"    plAtb^,    guiil.ha.    !Hc%Mi    liiifcuwikiij-      Wvi''!   1,   MKj.    i  vt     i,i2. 
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kilka  wieków  jl-szl:/c  obfhud/ił  uroczyaiości  poj^ańskie  dav 
zwyczajem.     W  Polsce  jeszc/c  w  XVI  w,   mężatki  i  |iaany, 
brawszy   się  za  ręce.   w  czasie    Zielonych  hwiat  i   aź  do 
L   Jana    tańczyły,    śpiewając:    Lado,    moja    Lado,    Lado! 
Z  jakiego    by   jednak    powodu    podobne    tańce    odby. 
przez  same  kobiety,    bez  mężczyzn,   wLadoraosci  lue  / 
domyślać  się  wszakże  wypada,    że  według   dawnych    v'  _ 
kult  bóstwa  żeńskiego  rodzaju  Lady,   znajdując  najgł^b^t^ 
u  kobiet  stał  się  poniekąd  wyłączną  ich  własnością. 

Badając  pochodzenie  i    motywy   tańców,    badacze  zwr 
uwagę  na  pienviastek  wojenny  w  tańcach  dzikich  ludów:  f^-^ 
nów  amerykańskich  i  Czerkiesów,    a  w  starożytności   w  u. 
Spartanów  i  Kretończyków,   którzy  szli  do  szturmu  tańcując  ^ 
Czy  u  Słowian  za  czasów  pogańskich  pierwiastek  wojenny  mUJ 
jakie  w  pląsach  znaczenie,  wiadomości  nie  posiadamy.  —  F 
dopiero  w  Polsce,    za  królów   z  rodu  Piasta  i  szczególnie  - 
padów  tatarskich  w  Xin  w.,  wytworzył  sie  taniec  zwany    ■ 
kim,   pieszym,   nareszcie   polskim,    początkowo  pr/ez  tt^ 
mych   mężczyzn   parami  tańczony.     „Był  to  pochód   tryui 
styranych  w  boju  i  sędziwych  w  radzie  mężów,    z  wspani* 
procesyi  wiedziony.     Później  kobiety  do  niego  wchodziły,  ak 
czyły  osobnemi  parami.     W  końcu  dopiero,    gdy  taniec  się 
winął,  mężczyźni  tańczyli  w  parach  z  kobietami/'**)    Nie 
wszakże  do  tego  przyszło,  gdy  jeszcze  w  XVI  w,  panicta 
parami  przed  królem  tańczyli  *^'*) 

Oprócz  tańców  gromadnych,  wielkich,  u  Słowian  były 
cze  tańce  drobne,    parzyste,  skoczne,    ale  czy  miały  one  osc 
nazwy,  oprócz  ogólnej:  pląsy  i  w  jaki  sposób  tańczono  jo» 
domości  nie  znajdujemy.     Godzi    bic  jednak  mniemać.    Łe 


»"')     Stryjkowski.     Wylej  s.  747. 

"•)     CserniawsUi.  62. 

*^)     Rej  Ł  Nagłowic  powuJii,   tfrx\>li  laŁ  p^nicU  w  mAulurA.li  i.tcj.i 
Ukje  uyoiijc  ^wój  Unicc  (Animti  oUic£y  ktoi  ircLlnii|  (Mrę,  w  ktct 
iki  miecAnik,   jt  drugim  nic  pomnę  kim.  b.anlza  inalytn  t  uecec:  ^v   •f,..riiii-;c, 
CO  to  £a  p^tia  Uk  biUril^o  nicryiiiuwana  i  L  il.     Cictniaw&kl.  $&, 
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[rtazwy  których  /  treści  rzeczy  pow&tały,  jak  polski  ob  er  las, 
ruski  irepak,  (byc/ek),  moJie  I  gófiilska  galopadii  i*»inialy 
pod  wUtóneini  nazwami,  zapewno  przed  XIU  w.,  bo  w  mowie 
potocznej  musiano  jako4  odróżniać  uAce  drobn**  od  gronud* 
nych,*'**)  tańce  pojedyAcsce'**)  od  parzystych,  tańce  zaś  z  nazwami 
prowincyt,  kraia  jak  krakowiak,  kujawiak,  mazur, 
chociaż,  początkiem  swym  siY^J^j^  starożytności,  ale  nazwy  ich 
zdaj^  się  hyi  pó^niej&zemi-'*- ) 

O  starożytnych  tańcach  czeskich  wiadomości  nie  poiiiaxlamy. 
Wpływ  cudzoziemski,  wcześnie  upośledzając  obyc«ije  narodowo 
na  dworach  k^ią^ąt  i  panów,  nie  zostawił  miejsca  dla  tańców 
ojczystych.  Wszakże,  nadzwyczajne  uzdolnienie  ludu  czeskiego 
1  do  sztuk  łfstetycznych  ożywiało  ciąj^le  twórczość  narodowa.  Tańce 
'  powstawały  wśród  ludu  wiejskiego  w  ogronmt^j  ilości,  ale  nie 
znaduj^c  przyjęcia  w  wyZszem  towarzystwie,  marniały  w  prosto- 
cie, wiejskiłłj,  przeobrażały  się  w  coraz  nowszł.^  nazwy  tańce 
gminne,  —  do  nieskończoności.'**)    Tym  sposobem  żaden  z  czo* 


'*<*)     >Ja  BijIouuM  \srilliu'   ió'nifv  t.ińców,    picini    ijjtlel^   się    na   chorowotlnc 
I )  »ka1cuchy, 

'**)       U  Kt'sŁL)i.i    [uni    I,     i^t/Ą    LA)  tiiiii)  ;     „\N£inłtu:    ^UptcU,    bubtiy    i    JfU^ll    i    n"*- 

l^to  otfc  ay  Iftakii  ci*  D  j  Ji  nt  e  T  i.."*     Btciowski  M.   P.  1.   743. 

»")  Jrsxcxc  i«V/.rii€J!i«e  u  Uń<r  wojennego  cłwr^iklcfu  s.i|tliik,  hajduk 
I  i  akrAi^Aki  koxjik.  O  picrwhf.yui  x  nich  WHpoiitinMJ^c  Kad/iMill  Sierotka  w  >wćj 
po«lri)ly  do  EgipLu,  powuiU,  ic  UtAcc  egipskie  &^  tłu  nicf*o  podobnu,  c.iic  w  Uaa- 
[trioch,  hkokach,  pochyleniach,  jakby  harce  na  koniu  i  bitwę  przcii.stAW ialy.  —  lUj- 
IA«]i  inany  byt  w  XV]I  w,  jako  taniec  itolnlenbki.  Takim  byt  równico  taniec 
[wyrwa  o yi  ktdfy  c  opisu  Paska  zdaje  się  być  podobnym  do  nłafYm.  z  cccbf 
I  wtXAk2c  c/yklo  wojenuą.     Czerni;Aw»ki.   18. 

'^;  Dobitny  ptjcykUd  nn  lo  znajdujemy  w  obecnym  CAi&ie.  FikAf^c  ci^scy, 
dajfc  lańcc  ojciyntc,  znajdują  idi  ninóMwo.  KiUda  okolioi.  nicmul  k.i2da  gniioa 
Etwouy  %w(t}  wlahny  tani<c,  daje  mu  n.i/.wc,  ale  po  upływie  kilkud2ic^i^ciu  lut  tjti' 
nit  ttc  ntiWkfy  Unicc.  a  Hina  n:uw^  i  Uk  d/ieje  się  bc<  końca,  rupclniu  jak  w  poe- 
layi  ludowij,  ciągle  pt£cubr;iJtaJ4cej  aic  w  formach  i  ubrajbowoictacU.  iitóaownic  do 
iidtałow  c/asu.  W  udzielonych  mi  prxez  znanego  pablicystę  C2C«kiego  AdoKa  Cser- 
OjeffO  ootiUkuch,  snajduji;  Uiiców  wiejskich,  7  nazwami;  a)  itd  «puM>bti  lańcicni;^ 
t  tw  35.  —  /"i  łwl  najcc  I  duraktciu  hnUl  36.  —  r)  od  micjsoi- 
l  *wi»;r/,at  i  ptnkuw  17.  —  »)  nd  ro\lin  8.  —  ^  tJłl  tajęć  go^jo- 
»y^;U  iv  —i')  /- tóiiiyi.li  powuJt'>w  18.  1  tak  iju  z  gór^  tań«.MW  tnatiyi.h,  a  ilci 
Ub    wcr^yi   ł  laiiU^y)  luduwćj  it<jwAtjt,u.vch,-    Sl.uaui.    iu   o  pudnic^icnic  U^* 
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skich  tańców  ludowych  nie  mógł  stać  się  powszrcłinym. 
wym,   pojubnie  jak  si«  stało  w  Polsct;,  gdzie  wpływ  *     ' 
ski  nie  /dolał  pues/kudzić  do  utwijrtenia  i  uks^t^łcetu  i 
tańców  i»arodo\vych. 

O  tttńcach  Słowian  /aodri^ńskich  i  pomorskich  nigdzie 
w/mianki,  chociaż  niezawodnie  istnieć  musiały*    Siady  ich  iuipe> 
wne  /ostały    w  tańcacli   zniemczonych    Słowian,    alo    na   to 
zwrócono  należytej  uwaj^i,'**) 

Dla  uzupełnienia  obrazu  tańców    starożytnych    wypadaiuby 
objaśnić  ich  charakter  pod  względem  e^letyc2ności  ruchów,   hu- 
moru i  fantazyi.     Moźnaby  to  osiegnąć  przez  porównanie  śpttrwa 
i  muzyki,    do  rytmów  i  rozciągłości  głosu   których  musidł> 
sować  ^i^*  tańce.     Dopóki  jednak    starożytne  pieśni    pod    ^■ 
dem    muzykalnym    nie   będą    naleiycie    opracowane,' **)    d-  , 
i  cliarakter  starożytnych  tańców  slowiańskicłj  zostanie  bez  D*ii- 
kowego  objaśnienia. 

Z  przytoczonych  wyżej  objaśnień  nie  trudno  du^tr/edA  ze  i  i 
dów  słowiańskich  jedni  Polacy  zdułali  pląsy  >tarożytne 
do  godności  tańców  narodowych,    rozwinąć  i  ukształcić  je 


CDW  wiejskich  do  gudnoici  tańców  n^iroiiowycK  Cicska  Biesiada 
doswydł  salonów  (aiicc:  furiant«  hulak,  Uulomajkd,    kominik,    koictk.&,    : 
i    iUn»;ik.     Ostatni    najwiecćj  jest    w   kraju    r(.i*pows»cch»uinyi     lańt/*    : 
w  okolicach    Domailic  i  Litomyśb,     Taniec   łaŁ   c^l-aUi   okuto    (.    i  *- 
£Wany  znalazł  jui  przyjęcie  we  wsiyMkich  siilonach  ruropej&kicK 
czeskich  podjinc  sa  pnct  Kai.  Jar,   Krbcna  w  jru^  i.NApevy  protiiMiam 
ce&kych  r.  1862."  — Nowsjie  i  n;^js2C/.cgólowsze  wiadomu^ci  u  U^ua-.*-  - 
(Juję  się  w  dzidach  Alfreda  Waldau  (Jó/cfa  Jarosa  f  iftftz).     Boli 
15/T«c,  KuUiitsiudic.  I'rał;a.   iSjy.     Tegoż  autora:  Gc*chichtc  dc 
niiUan/cs,    Kulturstudic.    PwgH.    i86l;    —   Jar(.>slava    VUvh    w 
Ocslerrcich- Unganis.    Kthnograhsche   und  CuUurhislorikchc  SclnUti 
Dic  Cecho -SlavcD.     UebetMchtliche  Ditfstcllunt;  von  I>r.  JarusU*    \ 
dtiei:    Volk»licd  uud  Tan*.     Das  Wiederaullebcn  der  bt>hmUclvcn  £«pt»v  : 
leralor.     Jo&cph  AIex.  Freiherr  von  Helferr.   1883. 

^**}     Wielka  priyslugę  dla  nauki  crobitby  ten.   kio  infl>ąc  moiMkłZ   i^ 
tańców  iniemcti/nych   Słowian  na  Pcnioriu,   tu  Odrą,    w  ^ 
l^b^.    zechciałby    podać    do    wiadomości    publiatncj    rciui. 
wxglcd£ie. 

"*;    Purów,  wyićj  cyi.  i2>, 
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tyocnie,  wreszcie  nadać  im  Ukie  oflrębne  typy  w  po\%'2i^.tiym  po- 
loTM^tie  i  skocznym  mazur/e,  jakich  nigfdzie  wic«T^j  t\\^  znnjdujcnny. 
WsrakM  lo  wszystko  nastąpiło  w  now«e  wickJ.  a  my  ograni- 
czając nas/e  badania  XIII  w.t  nie  mo^iMny  Łu  wchodzić  w  rozpa- 
tr>*wan5fi  dziftjowego  ro/woju  tińoów  polskich,**'*!  jak  ruwnie  i  sor- 
bo-luityckich  rej  ów,  w  klt>rych  przejawiający  si^  )tywii>ł  pol- 
[ski  czyni  je  podobnemi  do  poloneza,'*^  W  nawiasie  tylko  do- 
dać wypada.  ?e  tańcf^  słowiańskie  we  wzgl^nkie  estetyczno^ci 
\  swobody  ruchów,  układu  figuralnt^go,  przyzwoituAci,  dobitnego 
wyrażenia  szlachetnych  myśli  i  historycznych  wypadków,  przw- 
wyi'42aj«}  tańco  wszystkich  innych  narodów  na  świecie. 

5.   Sztuki  plastyczne. 

Uzdolnieni  do  wszelkiego  rodzaju  rzi^niiosł,  Słowianie  byli 
I  wybornymi  cie-ślami,  budowniczymi,  rzemieślnikami/**)  w/nosill 
I  budowle  własnego  pomysłu  jak  na  pomiaszkanie  ludzkie,  tak  i  na 
[potrzeby  publiczne:  świątynie*  zamki,  warownie,  obrabiali  twardr* 
[głazy  na  ołtarze  ofiarne,  groby,  Żarna  i  różne  sprzęty  domowe, 
a  przytem  znali  sie  doskonale  i  na  gamczarsiwie.  Ws/^kźe 
[wszystko    to,    stanowiar    umiej<;>tnoHr,    w    ^ninrił?    r/ec/v    s/tnk.i 


***)    W  pUinicnnictwic  poUkiem  piciwsxy  KAjtimirz  BTi>tlii»ski  laji^t  kię  /.ck- 

fhtenicm  taAców  poUlcich  i  porównaniem  i  ninń  UAców  froincuskicH.  —  On  pierws/y 

ryllómitcsyl  myil   wytworwnia  poUmcwi  t  pierwiaMll«*.w  wojskowych,   obja.^ml  ftklA<ł 

Ąoffft\  I  nicliy  cc  skltulu  hyU'j  R/.rł:<y|H)A|>f)lltc},    jej  rjiutlu,  x  knMcm   na    cjtolc    i   tt/ła- 

ichta  r/^wnoprawna.     Oa  taU/e  objaśni)  pochudicnlc  t  macjtcnic  k  raków  i.ikA.  maMiri, 

kocaka.      Pincc  iw^   Brodriń^ki  umici^cit  w  wydawancm    pttcz    E.    Odyńca    cxasopU- 

fmh-   ^Mnliirle"  w  r.   1*28.     Wyjiiiki  *  BroJ/.iAski«i;o  umirs/ccnne  s^  w  dziele  Cjct- 

nUwMkic^o  „U  tiAcAch  Turuflowycti,*'  tud^ici  w  Kolberga:  „Matować."  tom  tl.  ruku 

,  Mi*  W  gsUtniero   ddclc  sa  ]csxuc  cebrane  <  r&j.nych  ouiorów  ustępy  o  uAcaich 

rych,     Z  tych    u<i(cp<!)w  widaĆ,   xc  tod  polski    teriu  jcstcic   twórcy    nvwv   uAce 

jika  waryacye  intniejacych  juHiiAców,  tzcief^ólnie  oherk  a,  IctAry  bcdi^c  prototyfiem 

'  h  tafici')w  lutltr^ych,  il£ł»r%Vo»ci|i  i  n»fna<t£ystu«cł^  nuhdw  najwlęcć]  priypAtfat 

Ulem  polskiego. 

***j     '/.iyr\   ptiNky . . .  -   jcvf  4c  jen   v   łrb*k<ch  rejtch,    v   jcjit    toliJI    podobni 

)>i>lHii^xDu.     Kul)a.     SloWAOĆ  vr  *vyi-li  niT-wrli       Il/iiI   ln/yłki     li^. 
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jeszc2e  nie  było,  albowiem  sztuka  wymaga  objawu  picicna, 
nie  dając  się  ująć  materyalnie,  kryje  w  sobie  tajemnice, 
bywająca  na  umysł  i  uczucie  ludzkie  w  przyjemny  sposób.  W 
więc  poczucie  piękna  wyrażało  się  w  plastyce  słowiańskiej,  UJO 
dochodzić  usiłujemy. 

Jak  w  śpiewie  i  muzyce  z  połączenia  tonów  głofttt  I  ako^* 
dów  tworzy  sie  harmonija,  stanowiąca  piękno,  tak  i  w  f^ztul 
plastycznych  harmonija  czynników,  wchodzących  do  składu 
styki,  tworzy  także  piękno.  Taka  hannonije'w  plastyce,  we 
nowszych  pojęć,  stanowią:  symetryja  rozmiarów  i  linij,  pn^wi- 
dłowość  konturów  w  stosunku  do  natury,  harmonija  kszull 
i  ozdób,  niedających  się  ująć  w  żadne  przepisy,  a  jednak 
żajacych  my^I,  mniej  lub  więcej  przemawiająca  do  umysłu  5 
ci  a.  W  zastosowaniu  do  sztuki  słowiańskit^j,  wzmianko* 
czynniki  przejawiają  się  za  czasów  pogańskich  w  inny 
aniżeli  za  czasów  chrześciańskich,  sposób.  Dla  uprzytoc 
tego,  weźmiemy  pod  rozwagę  plastykę  starożytna,  wy 
z  pierwiastków  rodzimych,  niezależnie  od  wpływów  cv « 
europejskiej. 

W  starożytnej  plastyce  słowiańskiej  przedewszystkiem 
rza  skłonność  do    symbolizowania  wyobrażeń  kultu  i  całego 
czenia  ziemskiego.    Jak  w  poezyi  rośliny,  drzewa,  ptakit 
ta,  ziemia  i  niebo  ze  wszelkiemi  ich  tworami  znajdywały  wl 
we  sobie  symbole,    tak  i   w  plastyce   formy,    kształty,    kont 
ozdoby  były  wyobrażeniami  pewnych  symbolów.    Lud  młc 
czy  na   wskroś   przesiąkły    wyobrażeniami   mitycznemi,    gięli 
wierzący  w  rzeczy  nadzwyczajne,   tajemnicze,    nie  mógł  przłfdMa^ 
wić  sobie  pojęć   oderwanych    inaczej  jak    w  formie    plastyot 
Z  tego  powodu  plastyka  słowiańska  w  starożytności   była  u\i 
lutnym  wyrazem  uduchownienia  narodu.     Że  tak  było  w  rm 
wistości  przytoczymy  dowody. 

Według  zeznania  kapłanów  pogańskich  w  początku  KD 
trzy  głowy  posągu  Trygława  szczecińskiego  oznaczały,  ie  om 
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ema  króISłWnBT^TBSbioskirnn,  ziomskiem  I  ^WHHBmnGm.'*^'} 
]!zlery  głowy  Swanlewiia  arkoaskir^go,  |>atrzace  na  cziery  strony 
bwiAUi,  oznaczały  wlarhc  j»?go  nad  całym  Awiaieni,  Siedem  twa- 
Ky  Ranowita.  pięć  iwar^y  Porewita  5  cxtery  twarzy  Porenuta 
łiały  pewne  symboliccne  znaczenie,  którego  jednak  dotąd  nie 
k^yrozumiano.**")  —  MJroz  w  prawirj  ręce  Swantewita  był  sym- 
3oli*ni  zwycicztwa,  a  rug  w  lew»?j  jrj^^o  r^ce  symbolicznie  wyobra- 
ża! obfitość  uro<lzajuw.  Rohod/ki  pos^g  Swiatowita  nad « dniiv 
zańskiego,  z  czterema  głowami  I  równymi  wyr)'tymi  na  nim 
ittrybutami,  czeka  jeszcze  na  objaśnienie  symbolicznych  jejfo 
inakówJ**') 

O  pos^g^ach  innycli  bóstw  słowiańskich  z  ich  attrybutami, 
tudzież  o  ozdobach  chramów  i  gmachów  publicznych  pewnych 
ladomości  nie  posiadamy,  ale  ke  wszystkie  roiały  symboliczne 
icnaczenia,  tcco  nikt  zapewne  nic  zaprzeczy,  skoro  na  uwagę 
przyjmie  to,  co  powiedzieliśmy  wyżej  o  .symł>olicznem  znaczeniu 
roślin,  drzew,  ptaków,  zwierząt,  barw  i  t.  d"")  Zatem,  badaj^^c 
Blarożytna  sztukę  słowiańską,  wypada  mieć  na  uwadze  symbole 
plastycznie  w  dziełach  budownictwa,  rzeibiar&twa  i  malarstwa 
urażające  estetyczne  przodków  naszycłi  poczucie. 

Najdawniejs-zym  i  najwiarogodniejsjtym    zabytkiem    plastyki 
Psiowiańskiej  sa  grobowiska  pogańskie  i  pozostałe  w  nich  róinego 
Irodzaju  przedmioty.    Od  tych  wiłjc  zabytków  badania  hasze  po- 
Euiemy. 

a)    Groby    i    cmentarze   pogańskie. 

Znajdujące  się  na  ziemiach  słowiańskich,  w  niezliczonej  i!o» 
ci  mogiły  i  groby,  rozmaitycli  kształtów,  bezwalpienia  do  ró- 
nych  epok  cywilizacyi  naleią.  Nit^klóre  z  nich  przedstawiają 
Rnakomite  dzieła  budownictwa  starożytnego,  kiedy  ludzie,  nie 
^osiadając    znanych    nam    mechanicznych    przyrządów,    wytężali 

-'I  Wyiij.  «.  7^u.   ujt.    117. 

'«>|  Wył  ej.  «.  75  a. 

'*')  Niićj,  w  bicittcym  g  cyt  Ija 

**»j  Wylej.  V  «79-S«u 
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Mi^  >we  do  dźwigania  ogromnych  głazów  dla  przykrjTia  grób 
Z  urządzenia  i  sposobu  budo\^nia  podobnych  grobów  uwfl 
można  z  jakiem  głębokiem  uoiuctem  przedhistoryczna  In 
gtiiebała  wicz^tki  drogich  im  osób.  Nie  ^.ałowala  ona  pracy  im" 
łupanie  twardych  brył  dla  zbudowania  w  ziemi  trwał- 
w  kształcie  sklepu,"^**)  ściągała  olbrzymie  głazy  z  r. ' - 
pamic<?:  zmarłych  uczció  wzniesieniem  trwałych,  o^ 
miarów  pomników.  —  Przedstawicielem  olbrzymiej  pracy  storo* ' 
źytn^j  ludności  jest  wyspa  Rana,  którą,  z  powodu  niezHczon'^1 
ilości  grobowisk,  słusznie  nazwaćby  można  najwicksrem  cinenU-  i 
rżyskiem  słowiafiskiem.*"'*) 


tAXj     'Wyić^j  na  sU.   8oS  przytoczyłem  wyJMtcW  x  tlokumcnui    {>tłmor«ki»| 
1254  o  dupnych  mogiłach^    pod  którcmi  wypada   pojmywnć  V'K>- 
nod  grobami  zbudowanymi  w  ksrtalcie  sltlepu  w  cierni.     Jeden  z  pnfct • 
miał  otwór  (dupę),  /osławiony  dla  Wsunięcia  pucjteń  s^c«AtU^^w  \\^^^    ' 
pu  dokonaniu   czego,    otwór    (dup^)    /.akUdano    kikiiiicniami.     \%\l' 
grobów   przedstawi!   Woccl.  Pfuvi»k,   5t5. 

^^)     W  połowic  bicx.icego  wieku  xc  «/.C£Cgólnrm  trimitowmiirm   ki»<lAun  I 
ro/ytnc  groby  na  Pomorzu  i  na   w.   Ranie,     Von-Ha^enuw   dxicUI   gfoUiwiAtu 
morskie  na  osiem  równych  rodcajów,    według   ich    wcwncttxncgo   arŁ«t|ju:nia  I 
krycia    ziemią    lub    kamieniami.      (Nciie     Pommerschc     ProviiicU)b1aUrr    O. 
Tyniccasem    archeolog    Lisch    d/iebt    wxmiankowanc     grobowiska    na 
1,   mogiły    starożytne   (I7rgraber)   wysokie,    póloti rAtit«  kopce, 
iymi  gr.-inilowymi  kamieniami,    pokryte  takiemi^   plylAmi,   grubij  roboty^    u««h 
w  sobie  urny  pierwotnego  wyroba,    czasem  i  skiclely  łódzkie,    niC!if)aloi|«j,     Ł 
giiy  gci^iańskie  stożkowate,  sypane  u  ziemi,  często  nic  mnjacc   wiml?  kan 
lawier.njace  w  sobie  urny  ulepszonego  ale  xaw5se  jencse  doić  grnhcgo   «^^ 
sctn  niespalone  &kic1ety.     3,  mogiły  nuws«e,   słowiańskie.   lAwier 
mnóstwo  urn  ulepszonego  wyrobu*    £  ozdobami   i   t.   d.     Taki   podutat    nii.u    |<i<;< 
ulubione  przez  niemieckicb  pis-irzy  mniemanie,   jakoby  Słowianie  wyparli    Tftti 
%  PomoTKa  dopiero  w  V  w.,    a   z..lera  Niemcy   mieli  prawo  d 
Słowian    £  tychże   okolic     ^Andcutung    iibcr    dtc   aUgcrmAiłi 
Grab-altcrthUmcr  Mcklcnburgc^i  jako  wstęp  do  pykanego  wydania  icutk^ytii. 
klenburg&kicli. 

Inaczej  na  ten  pntedmiot  Jtapatrywat  flif.  «4Vicd£lWfiXy  wy»pe  Ra»c,  Wil 
Pol.     Według  niego  ponmiki  na^lgtobne  Rany  5^   CKterych   roilxaj(\iv:    i.  ii%%\ 
wce  kamienne,  różnej  wielkości,  jibudowane  w  cjtworoliok   podlalnr,  a  i 
pokryte  ogiontucmi  wiekami  kamiennemi,   nu  których  jeszcicc  w 
granitowych   br)}.    na  kształt  fiarkofagu.      Wcwnutrc  tych  gml) 
lub  killct  większych,  a  cxa&em  cały  pokład  małych  popielnic     Lud  lUt. 
dla  ich  ksAialtiiw   grobami    olbrzymów  ^Hiiniiin-Grll"-'        ? 
Wifck  j^M  tytko  odmiana  picrwAtyclii  róJlncj  wk*lko»ct,  bo  od   i>  > 


Kie  tak  Iicznr  jak  nA  Kanie,  a  jrdnak  ^odntf^  podxtwa  sjj  ka- 
Uenne  groby,  olbrzymich  rozmiarów  na  ziemiach  pomorskich^  c/e- 
Rko-morawsklch,  łużyckich  i  polskich.***)  Nlo  modemy  utrxy my wnć. 


Tc  irroln'  n\v    muy<i^    wiosAchcm    wtno%iMi*p   %\^   •arkofafcu.     Wkrrchnic  Icamicnoc 
WltV.  -4    li^'    w    nicłi^  kłM  T  timiS    n  fclory    jMl    obMuny 

llo  .ymi    kamicniaiłti.    -■>  --tiiti    <\hvi  wca.     Tricci    tiaj/.wy- 

rrntyaj    ptimrifki^w    na     Ritni«    «a    mocll)   u«y|iuiic  r  ^iieriu  w  k<«/.ulcii*   Jawo- 
fiWt  w  \iUt%yth    »1(    lylko    (toinclnicc    tiujtltijj.     Tc  nultariciJA    się    pujcily/iiio  i  po 
ktlUu  ruera,  iwyklc   po    tiedcfn    u«lawionv  w  sscrccnrh.   w   kirrunku   i  itnchiKlii  ku 

Ttde  X  malirm  <b«>c*cHleni  na  iirtlmlnic    luh    na  (lólnoc,     W  irlfk* 

kowane  )>otimikl  ^nutcl^  mołna  po  »ictlrni  t  kałiWj    tAtcny  tóln^J 

.   (.  w  nbwn.hic,  a   4^1  ^liSp  na  wymikoic,     ZwycMJnii'    liyt^-aj^ 

Itulit  I    popifliiic;}  kypanr.     Naicxy    Jr  prftwilopiłdnlfnir    )t<lm>W'   *\o 

WUMJ  ery  j«ih     t^nitwwŁC    t(Amł«:nti«.     <'i.warty    ioAla)   twarA.i  Lil.    fwune    lo£y  t  k  .1 

tAinicn  ni',    putllHiił*;,    *iciunc    na»yp\,     Po/iomy    nary*    ich  k«ilftttu  twomy  ma- 

Ei^  c  tAokff^^Ulonymi  koAcuini.  a  kaMa  taka  mouiU  jcM  w  kołu  eranUowcmt   ply- 

ftm)    hhwirdfionn.     Kamlimie  ktojs  dwir  1I0  Mckciu  tit^p  u^l  fticliic  fitliłalonc,    »  jc%t 

(li  łwykU  okolu  cslcnłiit^lu...     DaIcj   W.  Pol  Jiije    wucgulowy  opU  jjtup  ituilHiw 

rtWnych  raiciMjih   U  «.li  »ic, 

Na    Jrtliiyuł  1.  n.^i  .  'tków  wmosM    »ie    racem    na)<n.icxnlci«fr  piu 

nniki,  a  których  jcticti  jc»t  kuii»<l'»ł*nie  w  «»rc  i  bi»|c  iyly  i^brobionym  oJlamcm 
Igmnttti,  nuj;jcym  4'i  ^^up  w  ohwoihic,  ti  4  Mopy  na  wy»oki>itc,  ibu<Jt»w4tłym 
kAJLtaldć  uym>1(ie£0  giobowcft  W  pnhiiiu  )cgo  itol  tliuel  pomnik  najwi^-kuty 
li  tluniinujncy  wszystkie  inne  Jest  to  grób  lapcwnu  jak\cj>o  alAwnrifu  wodjca,  Inb 
ikltf^fa,  (ilbriymi  t  cbiidowjny  x  jciInL'!*!!  niiftternie  neibioncf^u  i  ugtAiUonc^o  j;nł* 
InitrtwfŁIo  uU/u   w  k&itfiUk  trumny   **  ■■  t  w   góuc,    41   »lóp  oUwoJu  mnj^-y, 

|SktL'pionn  jc|^  powierzchnia  pDch)la  tiujowł   na  cztery  &topy,  a  na  wkcito* 

nim  koiłcn  na  licdcm  stop  wynokoicii  cicur  cU  jef;o  wynosi  iln  tysiąca  ccntnj* 
Ł  r/^w  Z  cułUiwłcntcin  puycliuiUi  zapylać :  jak  takie  nuay  poiu»<anu  x  nitt-jtca 
no  na  wicricholki  tych  tcrob^w  \  p(ig('>ck()v  f  Do  Ich  uianiccia  muiianoby 
ricMi.ił  ii/yi  WMysikich  nowych  środków  mechaniki,  \U  tłlnych  raminn  I  pr/cciti|*u 
IciOitt  Ut  kitkunojtiu.  Tc  pola  cmarlycb  ^  cabytkicm  bard/o  oJk-;;lćj  «t.irn- 
lic  w  swoim  rodjtiijii  lu  Kanie  t  nic  maju  stoliie  (KKlnbiiych  w  cnlr) 
^wiatii.  —  PrxyŁcm  fut  uważ^  Ic  nuŁCTyak  dlu  /.budowariU  pnniiiikńw 
ptnu«tjt  **yt  t  pobili^  i  /  dala  naciymudrony,  ho  jrsl  rolny,  gtównic  uary  i  c*cr- 
Iwony  i£r;inłt,  mika  i  kwarcem  prJ!VBtr£rłony.  Ja^tio  popicUty.  tab  takie  piękny  naro* 
irebmy»  kwarcem  łytkowany.  f,OhrAty  1  Żyaa  i  Natury",  C  t  «•  Ij6  do  l^n.  Wi* 
I  rertiłłUi  nmbów  kamiennych  olbriymich,  iwanyob  ll&nnen^Gr&bcr,  w  Mek1cnbor(**kleni« 
IfKidjjc  I.iMh.  Jahtbiithci    l568   »,  114— ll6>. 

*^)     Uftilowtinicm  atchcolojjów    polskłth,    w  ci^u    kilkunastu    oKi.nnicb    Ul, 

lodkryrict    d<>V:r\n  me     na    purtccLach    VVi>ly  i   Warty    ł    ttb    Jifpływaini    uduwodhlly, 

I  Łe  'it    równic    jak     dawniej    ndkrytc  w  Cy.ccbach    I  na  I*i-nnoriU, 

\Z*'''  !>cł»J<r  •{  oUitiymicli  loitniaiuw.    Sklep  Itlowski    na  pcuccciu 

Wkr).  wpAlijtcćj  do  Nuiwł,  abudowaiiy  &  kilkunA»Su  ptyl  kamiennych  t*ranitowycłt, 

kułalcic  piirUtiAnct^o    IrAjk^ta,   przykryty  kie|(-in    wielkimi    kAm^cnt^iiti,  łupanymi 
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aby  wzmiankowane   groby  były   dziełem    Słowian,   a 
narodu ;    kryją   one  w  sobie    nie    tylko   popielnice,    sde  i  sk 
ludzkie,  co  daje  powód  do  mniemania,  że  w  nich  chowano  ia 
równego  kultu  religijnego.     Pospolicie  podobne  groby  £owia  ro  o^' 
gilami   olbrzymów  {Hiinnengraber). 

Innego  rodzaju  sa  mogiły  kamienne  •-iM/K.uv%.-.  i.  ioil 
niajace  się  od  mogił  oU)rzymów  tern,  że  zamiast  pomnika,  1 1 
mnych   katnieni   złożonego,   przedstawiają   kopiec  z  brylaw*a 
kamieni  na  powierzchni  ziemi    wznoszący   się,    a  pod    nim 
z  dużych  kamieni  bryłowatych    zbudowany    w   czworobok. 
grobu    zwyczajnie    bywa    wybrukowane    drobnymi    kamieni 
a  wierzch  przykryty  jedną  wielką,  lub  kilku  mniejszemi    płyt 
kamiennemiJ'*'*)    Wewnątrz  grobu  znajdują   się  popielnice 
wionę  obok  siebie.     Mogiły  stożkowe    zjawiają    sie    na    ziemodi" 
polskich,  pomorskich  i  zaodrzańskich,  aż  do  wyspy  Rany,  gdrie 
oprócz    popielnic    i    skielety    ludzkie   zawierająJ'^')     Jaki   by 
wznosił  mogiły  kamienne  stożkowe,  przy  obecnym  stanie  ar 
logii,  wyrzec   nie  jesteśmy  w  stanie.  —  Gruby  i  niezgrabny  ^o- 1 
sób  budowania    tych    mogił    wskazuje    ich  głęboką  slarożylnutó. 
Dokładniej    i    starannit^j    są   zbudowane    groby    kamie nj 
skrzynkowe,  w  kształcie  skrzynki,  „z  czterech  płyt  kamli 
nych,    pionowo    w  ziemi    ustawionych    w    czworobok    mni**' 
wiecuj  wydłużony,  przeznaczony  dla  ustawienia  w  nim  p*.*! 
i  przykryty  piątą  płytą,  stanowiącą  wieko  t^j  skrzynki,  crylip^j 
krywę  grobu." 


pu  3  łokcie  dlugoicii  !'/«  tok.  s^erok..  i  Va  lok.  uniti.,  i  Dlu>k  tego  ikUpa 
niclupane  kamienic  takie  Rapcwno  do  priykrycia  grobu  nalttaly.  O  pAt 
Iclewskiego  grobu  sUl  porlobiiy  grób  w  AmUiaje,  loftcbrany  w  r.  t9S7.  W  1 
tiiim  Aiialeiiouo  skieleL  N;i  bczegu  Wisły,  w  pobliiu  Plucka*  we  wtk 
odkryto  w  r,  1870  Ciiworol  oU  t  podtuinych  kamieni,  nu  kant  <*' 
napełniony,  *Sm\^  poil  urnumi  wyloiunc  był  pla:>kłnu  lupanyim  kii' 
cie  giobu  Kbunionc.  Wi.idomo^ci  Archcologiciuc  t  r.  \^J^\  %%T\.  lau|C^  < 
wycli  udkryi,  dla  bruku  miejsca,  prey tuczyć  lu  nie  mogę. 

*^*)     Oseowaki    Godfryd.      Zabytki    prftedhUtor)'CJcnc    ckm    ^ 
kr^ilcwskłc  sir,  1, 

*'^*J     Horńw,  to,  co  powicd/iuuc  wyiej,  w  pr^ypiiiiku  i£f 


TJnany    nasz    arch^^nlog  G.  Ossowalei,   zbadawszy   osobiicie 

[mnóstwo  gi^jbowlsk  w  Prusach    królewskich,    następny  opis  ich 

[podaje :    „Grób    skrzynkowy    JKsi    Lakiem    samem    ^robowiskiem 

zbiorowem  ciałopalnych  H7czaików   ludzkich,   jak  i  grób  z  mogił 

camiennych,  bliAsze  jednak  porównawcza  rozpatr/onie  sie  w  szcic- 

{Olach    bu(low7  obu    tych,    lak   do  siebie  podobnych  zabytków, 

[wskazuje  n;im  pewne,    bardzo    wyraine  1  odmienne  cechy,  które 

iwiadc/^.  i/  architektura  jjrobowa  w  mogiłach  kamiennych  musi 

Ibyć  niewątpliwie    pierwotniejsza  i  że  z  ni^j    dopiero,  pod    wply- 

Iwem  czasu  i  dals/ogo    ro/.woju    obrzędów  pogrzebowych,    mogły 

ię   stopniowo   udoskonalać   i  ostatecznie    wykształcać  pó/^niejsze 

formy  grobów   skrzynkowych.**  "^•)     Podobne  groby,   odkryte    na 

Ipne.strzeni  od  "środkowego    Bugu  w  kierunku    na    z.łchód    a>.  do 

)dry,  natejta  do  czasów,  zamykającą   epokę  halsztatską,    t.  j.  do 

i  III  w.  przed  Chr.  i  zawierają    w  sobie  popielnice  twarzowe* 

których    niMj   powiemy,  a  charakterem  swym    różnią   się   tak 

[mocno  od  grohów    na    zachód    od  Odry  położonych,    ze    według 

jnieklórych    badaczy,    mogą   być  uważane   jako    pozostałość    ludu 

[różnego  ze  swćj  narodowości   od   ludów  na  zachód    od  Odry  za- 

|mi«tKzkałyeh.*"*) 

'**)  o  grobach  tkriynkowych  w  Prusach  królewskich  (lachodnich)  najdc 
kTdtlnt^i^/f  wiuOotno^ć  poiUl  Gudfryd  OłooWKki  w  kaptt»lnćj  yney,  "  '  i  w  wy* 

lcłAvvnii,iwic     Ak:iJcmii    ktakow^kicj,    poit    tytułem:    „Zabytki    piic  r  xłrm 

llłoUkich.*  /r<./ytv  I — 3  w.  r.  1S79,  t88i  i  i88c.  Praca  U  choć  utctiokoi^Cjrona 
■łc^c,  jiricilstłiwia  nam  mnóstwo  gnmiownych  s|iottf]ceict'i  I  jcsi  pierwMtym  w*ci- 
IfOlh  wcdlui;  kt^Nrcgo  oczekiwać  moicmy  innych  opracowa/i  archeologów  nasitych, 
ItAmiiut  lalnych  uwag  bex  sy^enm  w  iiUnych  cjeasopi<m3ch  porozrzucinycti. 

**")  W  sprawo/.HaQtu  o  grobach  sknynkowych,  mlkiytych  we  wsi  Bytkowo, 
Ipowiatu  pi)tn»i'i^k)ega  w  r.  1HH0-1HS1,  p.  JaJUlAcwski  powiailA,  Ic  „charakter  gro> 
ib^w  kkfzynkowych.  r62nUcy  »ic  ociywiicie  od  ch.ir;ikl«ru  gtobów  na  r.ach6J  od 
lOJry,  kaic  pr/ypu&ccuć.  ż«  nas/.c  ^tiony  w  ciosach  o  ktotych  mówimy  (w.  lU  I  II  w. 
lursc^  Chr.).  były  *amłc*«kalc  prjtcc  inne  ludy  jak  łjcrmańskic.  czego  Ukkke  dowo<li«^ 
lnaa<e  ancuur^yska  na  xAchńd  uJ  Odry  prawie  nieznane.**  —  A  jaksby  In  lutU 
InoAć  germański  lub  słowiańska  umatlyth  chowała  w  grobach  ftkr<ynkowych. 
autOTi  według  tl^w  Jego,  „nie  chce  routr/ygać,  ani  się  nad  lem  bli^^ij  za, 
l«lAttAwU£!*'  Zapiski  Afcheol.  poina^u.  r.  1887  »  23.  —  Trtidnn  xaivie  piiwSe- 
IdŁirć,  ^<lne  s\e  poczynają  i  końcjcą  groby  aktiynkowc,  o  których  ledwo  mcdiiwno 
luU  U-^w^kiLt^o  p<iw£iLb>>niy  u iaitomOM^  Kto  wie,  esy  z  ciascm  takież  Ki'"l^y  nie 
ItlujlA   'U;  łła  «.iclió  I   od   ' 'diy.  podobnie  jak   ('ctplrloiic    (wiiAowc,    n   kt^ryuh  pficd 
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miennych  skrzynk(.)wyth,  ze  ścisłem  zachowaniem  pr*wnvi  łi  fimo. 
ogólnie    przyjętych    i    uświęconych    /wyc/ajem    ówc  lub 

mocn  wyobrażeń  religijnych/'*'*^  przychodzimy  do  |»r£ekoniiniA, 
ie  }vt  w  czasy,  około  początku  na52ój  ery  ludno^  o^i' 
ziemiach  SJowiańszczyzny  Zachodniej  przystępy  wała  d<i  •' 
dzieł  budownictwa  z  obmyślanym  naprzód  planem,  dl: — 
chowanie  prawidłości  konturów  i  symelryi  linij,  jukit^mi  były 
w  cmentarzysku  dobieszewskiera  drogi  pomiędzy  kw^drat^cnl^ 
napełnionymi  urnami.  Drogi  te  od  kamiennego  Cjiworob 
rozbiegając  sie  jako  gwiaździste  promienie,  tak  równi<.'ifc  dr 
i  kwadraty  w  cmentarzyskach  kleczewskiem,  serbskiem  pod 
nis  i  Cześkiem  w  Skalsku  świadzcą  o  uzdolnieniu  założycieli 
do  pojmywania  znaczenia  prawidłości  konturów,  symetryi 
harmonii  rozmieszczania  części  budowy,  a  przez  to  nadania  caiu 
pewnego  wdzięku.  Ład  i  porządek  wszędzie  znamionują  poczdd 
estetyczne. 

b)    Zabytki  ceramiczne,    metaliczne^   szklanne^ 
kościane    i   bursztynowe. 

Najobszerniejszy  dział  wykopalisk  na  ziemiach  słowiańskie 
stanowią  wyroby  ceramiczne,  pomiędzy  którymi  pierwsze  roi^ 
zajmują  urny.     Pod  ogólną    nazwą   urn    pojmujemy  naczynia 
niane,  z  których  jedne,    służące  dla   składania  niedopalonych  ko* 
ści  umarłych,  zowią  się   popielnicami,   w  niektórych 


'••)     Według  Ossowskiegu    „pod    cmenlarzysko    wybierano    ■ 
wyniosłe,  wzgórze,  poIoAone  koniecznie  nad  jaką  b^d>.  wodA.  bicrlAŁ^ 
t.  j.  nad   r/;ekąr  potokiem,  mnicjucm  lub  wicks-^cm  jenorem,  a  w  oUalcccftov 
nitd    blotkieui.     Powlurc,    bez    weględu    na  powierzchnię    c^jtlć}    p*"!    <  ^"^ 
wyniosloict,  wybierano  ^aws^e  grunt  tylko  pfosczysty.     Ni  tiik  wybr 
urAudsajac   cmentarze,   rozniicszceuno  na  aich  groby  aystcmatycsnict    jc  ku  •/<> 
gicgo  w  malyth  oiUt^pJcli,  i  1.  d."    —  Zabytki  PticdliiłlnrycJinc  **  6i.    —    1^ 
Urzyiiku  goscierad/kicm  każdy  grób  (kamienny)  ol»rOcony  jest  i't 
swym  pTftcdnim     ku  dolinie  ut»ccaja\:ćj    wcgórzc  cmcnl;irne.     /■ 
stawia  się   ukt.id    grobów    oJiiodkowy,    niby  w  j^>rotnlcnic     ul... 
ku    jegvł    btłeyowiskom.     Tamie    72.     To    jir/ypomina   ^o7Inlc^ 
bicSAcw^kłcgo. 
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obrzędowych,  róim;   co  do  kształtu  i  wi<*II<ości.  ov;i)lnił'  pr/yjijlu, 
I  dla  skrócenia,  nazywać^  urnami. 

Baiiaj^c  cechy  starożytnej   sztuki  słowiańskiej,  nie  motcmy 

I  wchodzić  w  szczegółowo    rozpatrywanie    wszystkich    wykopalisk. 

JeM.    to    przedmiot    archeologii,   /.ostającej    poza    obrębem  niniej- 

[  %Xj^    pracy.     Ograniczymy   sie    wiec    objaśnieniem   ogólnej    cha- 

rAkierystyki  ceramiki  słowiańskiej. 

W  groliach  kamiennych  z  epoki  najbardziej  starożytnej  urny 
[znajduje  się  rzadko,  wła.^ciwych  popielnic  nie  znaleziono  wcale, 
[naczynia  ońarne:  misy  i  dzbany  z  napojem  i  strawa  stoj^  w  no- 
[gach,  wśród  nóg,  stlbo  z  obu  stron  głowy  skieletu.'"'*)  —  W  na- 
[siepnej  epoce  najstarsze  naczynia,  podobnie  jak  rzymskie  urny 
[zaokrąglone.  lub  spiczaste  od  spodu,  widocznie  były  przeznaczone 
|do  zawrieszania,  co  udowodniają  resztki  łańcuszkóxv  przy  nicktó- 
^^  znajdywane,  albo  umieszczone  były  w  maleńkich  zaskle- 
[piwniachJ'**) 

Przy  rozkopywaniu  starożytnych  grobów  kamiennych  w  Pol- 
ce, zauważano    w  niektórych  po    siedem    urn/'")    podobnie   jak 
[w  Meklenburgskiem  i  na  wyspie    Ranie  w  szeregi   ustawionych. 
Mając  na  uwadze,  że  na  Ranie  nie  tylko  urny  ale  i  mogiły  usta- 
[wiano  po  siedem    w  rząd.'"*)   zyskujemy  podstawę    do    mniema- 
nia, że  liczba  siedem,  przy  obrzędach  religijnych  przed  his  tory  czn»!J 
ludności,  po>iadała  symboliczne  znaczenie. 


*•')     W  %(aj!owsjiu  na  potAocnu  Wkry,  w  okolicy  wri  Gatlowo*     Wiadomoicj 
LAfi^ifLiloR.  L  86. 

")     W  tklcpAch  kamiennych,  odkrytych   w  CkcHacIi    na  południc  ml  Skal- 

rK.ł.  iiA  pola  cwanym  ,n  a    S  v  t  |  n  t^",  w  t,    1845,    skieloty    IcAaTy  glowu  na  uchód, 

niiŁly  a  j>Iów  po  dwa  naczynia  gliniane*    na    kręgu  garnczarskiin     crobmne  i  dosko- 

wy^tiUmy.    brjt    o/.ttub.     7.   prawł)    strony    skic1et6w    leialy    hurft^iynowc    kule 

dral  Ł  C£y«tc{;o    ilota,    który  muMut  hyi:   ufA\ohii    i^ki  i  pAlciW    kobiety.     WoccK 

iiv*k.  SJ6. 

'••j     Kni»<cMr»kL     SUuka,   ibl. 

"*i     Siedem  urn  w  CHnicy.  iic')em  Uk«c  urn  zawiera]  grób  kamienny  w  Ktobl, 
^polilU«  Lnbicfa.     J.    Hriybotowski.   w  Wiadomuiciach  Archeolog^  1.  48. 
•")     ł'vł^w.  wy/.ćj  cytatę  154. 
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Znajdywane  mi  iiemiath  blawiai'iskich  uruy  nftjr<>/ni.iiis/vi 
ks2tahów,  ogólnie  biorąc    przedstawiają    dwie  grup\ 
z  gliny  ituczonej  z  pia^kiem,  grubej  ręcinćj    roboty*    su^jBone 
stoócu  lub  zlekka  wypalone,  koloru  c/erwonego,  niekiedy  w  yiAff 
wpadającego,  nietrwale,  be/  ozdób,  a  jesIi  iv  ' 

zgrabne  pażnogcieni,  albo  iglicćj    robione»  na/^..^  ^  . 
Takie  urny  zawierają  w  sobie  mało  iela/nych,  a  w; 
wych  zabytków,  co  pozwala  wnioskować  o  pochodzenhi  ich  <  i 
sów  przedchrystU5o\vych.  —  Pózniejsate  urny  toczone  «ki&  za 
kola  garn  Czarski  ego,  mocniej  wypalone,  koloru    ciomru*go,  cx% 
zaprawionego  grafitem,  a  niekiedy  kolor  ich  w  czarny  wpiuLi. 
Urny  tego  rodzaju    mają   ozdoby  już  nie  wertykalne  a  horysti 
talne,  czasem  obu  rodzajów  razem  w  z^bki,  zygzaki,  paski,  pr^ 
—  Niektóre  urny  są  polewane  ciemno,  inne  czerwono,  barwa 
bywa  jednak  z  najrozmaitszenii  odcieniami :  czarno-brunatna,  i  i 
wonawa  z  glansem.  —  Sposoby  wyrobu,  kształty  i  ozdoby  w 
wieków  zmieniały  się,   materyały   na   ogromnych   przestrzenia 
były  nie  jednakowe,  ztąd  rozmaitość  urn  na  ziemiach  siowiai 
wielka,  a  jednak  sa  fakty  wskćizujące   jedność  obyczaju  ludu,  do 
którego  naczynia  ceramiczne  należały. 

Pierwszą  i  dotykalnie  widzialną  oznaką  wsjMdnrtgu  ubycz 
ludu  zamieszkałego  w  starożytności  na  ziemiach  Sluwiar- 
Zachodniej  jest  forma  popielnic,  wyobrażająca  postać    i . 
Lud  ten,  podobnie    wielu    innym  ludom,    starał  się    nadaw^  pit. 
pielnicom    kształty  przypominające   figurę  ludzką:    szyj^t  far 
stopę,    uszy    i    t,    d,   —    Uwydatnienie    tych    częs^ci    ci 
kiego  było  pierwotnie    niezgrabne  i  bardzo    różne   nie  i 
względem  epoki  wyrobu,  ale  i  pod  względem  miejscow*' 


^•^)     z  powodu  macienćj  domieMki  gratilu   w  um»ch    KiliiIeASoiyrk  w 
nicuch,  w   C/eiliach,  amniiy  aniri)|>t(log  hciliński  Yirrhow    /auwaiyi 
mncgo  koluru    w  pr/.cdhislorycznc    czdsy  lUjc    się    ro/.strrygM^ć    w 
Ciarni^  barwę  urny  oU^ymywiily  ra^  od  douiir!)xki  |)ru<ltiłil6w  kuclicj    ' 
luDy    t%t.  i  to  r/ailzićj    piAC/    ilijmics/ke     ^^nthlu.     ZciUchr*''    *■•     • 
Ynrh^iudlunł^en  s.  171. 
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no>tcp  w  u<1o»kun;Aleniu  k<%/ta)U'*w    pujiielnic    pr/cjawial   bic 

Uda5kon;ŁU*ntu  stopy,  /iiniianie  jt-j  w  nóJtkę,  zwtjieniu  s/yi.   do- 

tniu  vu\d  ^sciijgniłjU)  óo\ną  prkiUoiciłj  ramienibtego  rozszerzc-niar 

pr/edlużcnhi  s/yl,   w>*gił:ciu  górnego  brwg^u   w  ksztatcio  poczy- 

tij^cćj  *ic  głowy,  tudx5ei  w  udoskonaleniu  iLsztaltu  uszów."'*)  — 

iluwcm    w  tniarr    rozwoju   wyobraJttjA    estetycznych,    popielnico 

lEaminNt  pr/y*ładłycb.    p^jkatych,    przybierały    bard/iej    wysmukło 

k^^t«dty|  prz«:ic  co  do  porstacl  ludzkiej  /bliMly  sie.  —  Pośw iadczajc^ 

tysiące  urn  z  grobów  pogańskich  na  ziemiach  słowiańiikich  wy- 

k>bylu.  Alo  obok  nich  znajduje  się  zabytki  ceramiczna  rzymskiego 

[greckiego  wyrobów.    Zkijdże  się  wzięły?  Badania  nowszych  cza- 

Jw  udowodniły,  ^•  typy  rxymskiój,  racz«'j  etruskii^j  ceramiki  posu- 

łrały  ^i^  z  południa,  /ost;iwiając  po  sobie  wi^cr^j  śkidów  na  ziemiach 

I  Italii  bltZ>zych,  mianowicie  nad  górnym  Dunajem,  w  Czechach. 

l^ku,  a  dalej  ku  północy:  w  F.uźycach,    Polsc«  i  na   Pomorzu 

^kozy  ceramiki  etruskiej  zmniejszają  sie  i  nareszcie  giną  zupełnie. 

*o<łobnio  wyroby  ceramiki  greckiej  nad  Pontem,  szerząc  sie.  ku 

Ilłólnocy,    zaznaczyły    wypływ    swój    na    Rusi    południowej,    gdzie 

oprócz  czysto  greckich  wyrobów,  powstawało  naśladownictwo  ich. 

i^opiutnice   krajowe    ruskie    przedstawiają    często    okazy    pi^»kne 

C2onvonćj  gliny,   z  obwódką  perłową,   kształtem  swym  do  urn 

jKkich  podobne.'-*)    ale  dal^j    ku    północy    na    R^^i    litewskiój 

ika/ów  ceramiki  greckiej  dotąd  nicznaleziono,  a  urny  krajowego 

wyrobu  z  ^łtój  gliny,    mało  wypalone,   są  doś^  grubego  wyrobu 

niezgrabnemi   ozdobami.'"'^)    Okazy   ceramiki  etruskiej   i   gre- 

irkićj  oczywiście  udowodniają  jeśli  nie  pobyt  Etrusków  i  Greków, 

ko  pr/.ynajmni*^j  ożywienie  handlu  ich  wyrobami.     Lud  miejscowy, 

iiw/gt^dniając  sztukę  cud/oziemską,  starał  się  nadawać   wyrobom 

bwjrm  piękniejsze    formy  i  ozdoby,    a   im   gdzie   mocniejszy   był 

jly  w  rzymski  lub  grecki,  tern  i  wyroby  były  piękniejsze,     Z  tego 


kltL  !. 


s.,.',.\i>,kt,     t>t«ii:i  Ii.iiulltłwc   w  PamJ^i,  Akj-l.  Urn.  Krak.   I»7'».   «.   59< 
Ki.r.Ac*wtkt.     S/iuWii.   150. 
*»)     Ty*xkiewtcy..     Bjiltnia  ArcK   57,  luJKuii   ŻfAdlA  archeologii    kujowlj. 
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powodu  wyroby  ccramic/ne  czeskie  i  ślą.skte  prz- 
eze od  polskich  i  pomorbkicb  ozdoby  i  ksztally.*'  .  . 
j^c  wresrcie  granic  przei  sztukę  cudzoziemską  upo%v 
Tymczasem  rozwój  ceramiki  na  ziemiach  polskich,  lutyclcich  i  pa-l 
morskich  objawił  się  w  oryginalny  sposób,  w  tak  zwanych  po* 
pielnicach  twarzowych.     Znalezione  w  grobarl 
kowych  na  ziemiach  wielkopolskich,    a  jeszcze   w  wif k-.. 
w  Prusach  Zachodnich  po  drodze  starożytni^  od  Żnina  do  Gi 
ska  i  dalej  aż  pod  Puck,  tudzież  z  praw^  strony  Wisły  w  6k<h} 
licach  Chełmna  i  Malborga.    częścią  w  Łu2ycach  i  na  zaodrza^ 
skiem  Pomorzu  popielnice   mniej   pękate  od  innych^    r 
nos,    oczy    i    pokrywę   w  kształcie    c/apki.     Barwa   tegw 
popielnic  bywa  tylko  czarna  lub    czerwonawa    w  rozmaitych    od^i 
cieniach,    a  ornamentykę   ich    przedstawiają:  i)  ozdoby 
tanę  w  prążki,  rowki,  kropki,  kółka,  dołki;  >)  ozdoby  ryte 
ski,  prążki,  rysunki  ułożone  w  promienie,  trójkąty,  łańcu 
żaki.    figury  fantastyczne,    tudzież  motywy  ze  świata    r^.- 
n.  p.  gałązki:    3)  ozdoby  lepione:    wałki,  guzy  okrągłe,  wypu 
i   płaskawe,    oraz  nalepienia   naśladujące   ucha   nac/yA,    nield* 
z  rozmaitymi  dodatkami,  nakształt  wisiorków,  węzłów,    pętlic 
upiększeń.     Ozdobność  popielnic  twarzowych    podnosi 
licie  inkrustacyja,    czyli  zapełnienie  zagłębień   w 
nijach  rysunku    białą    masą    wapienną,    na    sposób    r2> 
Inkrustacyja  ta  na  czarnem  i  polyt,kującem  tle  naczynia  sprawu 
kontrast  kolorów,    który  podnosi  bardzo  i  uwydatnia  dekonict]l|j 
efekt  rysunku.^'*)  Popielnice  twarzowe  z  nader  małym  wyjątWaS^ 


1     ł    V  1  *.  H 


»'•)     Wiseninki  ceramiki    etrn!>kićj    na   ŚUsku    /.nalccionej   pocUl   Ma 
Dic  bcitluischcn  Allenhiimer   Schlcsicrw,     Wrocław,     l8jo  i  Lijnk    iS:  . 
runki  ceramiki  weskićj  podał   Wocel  w  Jzicle:    J*ravek;    »  tui)cW4«''j  *   ' 
skiej  /.najduj:!  sie   w  Zcitschrift  f.    Klhnnltjgic  <  lal    1875— iSgr).      I> 
dowskicgo  -Drogie  handlowe;**  Osowskiego  ^Zabytki  jjrAc-Uiisiorycin 
tudzir/  ptBina  zbiorowe  ^WiadumoAci  archeologiczne**  i  „I*rr«ł:!;i*l    BiU 
gicitny**  /awicrajfl  w  sohic  mtióslwo    wizerutików   ceraittiki    t/yii»fckw>    1 

>'•)    Wsfyatko,  co  wyżćj  powii:dzi:inOj  jest  lylko  króikin    ■ 
Uuniitćj   pracy   Gndfryda    Ossnwskicgu.    wicitc    pouceuj^cćj.  — 
bncm,  slósowoic  do  zakresu  ninicjsŁc^iu  dnda,  pr^ytoczyfi  w  l 
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^ale^  do  ost'»h  pici   ^-cńskit^j,   co   udoxvo<lniaJ4   ro/maite   o/doby 
dix)atku\ve  uptfks^wnia:    warkoc/e,    zaus/nicf.%    szpilki  a  na  nie- 
których i  inumiona  płciowe.  —  Do  popiolnic  z;i»  m^j^kich  odnicić 
^AleZy  tylko  takie,  na  których  aą  ozdoby  wyobrfi2aj.|Co  altryhuŁy 
Uję/kie,  jak  tw  popielnicy  z  Samoslr^ela,  na  któn!'j,  pomi<;dty  in- 
]iemi  o/dobanu,  wyobrażony  jcjii  miecz  zawies-zony  u  boku-*'*") 
Doskonałym  typem  naczyń  twarzowych  je«l  wykopana  pod 
Min;} -Gór;}  popielnica  z  wyciągnięta  szyją,  dobrze  przyrobione- 
tli  u^umi   i  nosem,    okrągłeml   wyrazislemi,  oczami    i   pokrywą 
k^^zlałcie  kapelusza,  z  podjętymi  do  góry  brzegami,    przyozdo- 
E^tonymi  Iinijowymi  rysunkami  w  paski,    z  oznaczeniem    na    nich 
ft'crtykalnemi  kreskami  ozdób!'"")    Wierzchnia  czei^ć   t^j   popicl- 
blcy  wyraźnie  przedstawia  człowieka  w  kapeluszu,    prawdopodo- 
jie  słomianym.^***)    Na  innych   popielnicach   twarzowych    wyo- 
tiraźonesa:  sposób  noszenia  brody,  opuszczania  w  tył  włosów/***) 
iwiązywania  pasa  i  wyobrażenia  jego  ozdób  typowych,  wreszcie 
liposób  obszywania  sukmany  sznurkami  i  franzelkami.  jak  to  wy- 
iie  na  popielnicach  gosińskich"**)  przeds*lawiono.    Z  popielnic 
Iwarzowych  ozdobionych  symbolicznymi  znakami,    zasługuje  na 
iwagę   popielnica    elzenauska    z  wyobrażeniem   wozu    na   dwóch 


[tych  wyctijeuw  /  |)racy  Oiiowskic|iD.  (Hl<)Uni  cjylclników  Jo  Jego  deicla:  „i^^ytl^i 
E*rxcdhistoryc2nc.-  str.  56-  40. 
>'*)     Tamie  s.  44. 

'   '1     I,cdn;Ł  tiuriŁ   wid   o   milę   ml    (iutexnji.     Wucmnck    loalciionc)    w  ałć) 
DplcłiiKy  podany  jesi  pr^rc  księcia  T.  LuhomirskicRo  w  WMilomo^ciitcb  Archeolog. 
JĄ^  «.  76,  taiDsi  ciń  popielnica  <iiajituji  li^  w  Muscuni  Pr/.)^juciut  Tuw.  Nauk  w   l'u* 
Daniu. 

**")  Ki.  Uubomirski  mniema,  U  na  gtowie  tćj  popielnicy  mhiai.  nihy  ptb- 
hłMikc.  (WidUom.  Archool,  1874  ».  77\  Mnie  »ii£  ftdajc,  ic  forma  pokrywy 
I  oidohy  wicr;rcbnie)  jćj  ct^^^ci  przypominają  wyrób  tcruinicjiuych  kapv1t)«£Ów  «!'>- 
luAoyJ4.  puc/,  wtciniakf^w  slowiaAskkh  Utcm  ulywjoych. 

'"1     Zictitie.  na  których  odkryte  ao»taly  popielnice  twar/owt,   osiedlone    były 

brtca  Swewńw,  o  których  Tacyt   pisał  „że  cw)i./4>jcnł  ich  narodowym  by1c»  ffac7c««nc 

rIOky  na  lyl  wivl(iii  /.awia/ywai/    .i  djilcj  Iciiic  historyk    wyr/ckl:    „Swcwowic  a> 

»iwłxn)'  udarty  \i'tos  z  pr/.odu  nu  lyl  jiawiąxiija,  u  c'z^*ścićj  t^obie  c/ub    ł  kgdI6w 

«ścravhulka  ciomicnta  robi.^."     Germania.   XXXVIII. 

*••)     Wiłcnmek  tij  {łOpictniiy   w  łUicIc  Siilowskicpo.  .Drugi  haniUowc,"  Jo* 

Blu  e«.  ;?. 
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osidch,  z  czterema  kulami,  bez  dyszla,  zapKężoneijo  , 
W  ogóle  ornamentyka  popi«Inic  twarzowych  przedsu 
motywy  najrozmaitszych  ozdób*  jest  doskonalszą  od  ori)4UT)ti 
naczyń  znajdujących   sie  w  mogiłach   kamiennych^    ^ 
pr/ed   starannością    obrobienia    i    rysunku  popiehiic    IWar/ow 
nietylko  etruskich,    ale  nawet  J    peruwiańskich.*^*) 

Obok  popielnic  twarzowych,  znajdujących  się  tylko   W 
bach  kamiennych/*'^)  spoczywają  wprost  w  ziemi  popielnice  łnfl 
rodzaju,  całej  okolicy  wspólne.   O  takich  popielnicach,  dwojatli 
rodzaju,    wzmiankowaliśmy  wy/ej,    a  tu  dodamy,    le  j 
z  nich,    równie  jak  i  popit^lnice  twarzowe  kryją  szcza; 
domego  nam  ludu,    to  nowsze  be^wątpienia   do  Słowian   na 
Zgodnie  z  tem  badacze  wnioskują,   że  plemię  miejscowe  skUiUloJ 
szczątki  swe  w  urnach  krajowego  wyrobu,   ustawiając  je 
dnie  w  ziemi,    w  grobach   zaś  kamiennych   popielnice   t^^^ar 
przechowywały    szczątki    albo    samych    przybyszów,     albo 
w  związku  z  nimi  i  pod  ich  wpływem  zostających.'**)     *^j* 
innego  rodzaju  urny  w  kształcie  ula,  przypominające  dom,  x< 
rem  dla  wejścia  i  dla  tego  przez   niemieckich  badaczy 
„H  a  u  s u  r  n  e n."  *^ ')      Porównawszy    urny    domowe,    znts 
nad    Labą,    z  podobnemi  urnami    w  Italii    odkryteml,    arcbc 


***)    Wizerunek  popielnicy,  znalezionej  w  EUenau,  w  powifcie  * 
podany  jesi   w  ZciUchrift  f.  Elhnologic    1S78,    tabl.    XX,     ScCMigóty    « 
patrjt:   Malitr&lwo  s.  945. 

'**)     O  urnuch    twarzowych    w  l*cru,    por6w.    Mciuoiics   dcf    «uiqB 
N6rd.  KopeiihaKcn   1840—44.   labl.  Yll.  IcWm  na   vir.  132—8. 

isft^     Według  wyka/u  G,  OssiiwsUicgn  popielnic    (war/owych    " 
chodnich  od  r.  i6$b  po  1.  188(1  rnaiejiłono  Sri,    nie  te  ł  iloki  lei  m 
w  pnyblijteniu  brai  miary  o  istotnćj  ilości  podobnych  nacxyń  w 
Aujc  się  to  ztiid  jul,   jte  nn  wielu  cmentartyskach  pumictUy  ikovip^ 
c20Dych.    c/ęsto  się  natrAriiŁ  na  ulumki  uch  i   ro/muitych    innych 
or»jc  na  rnusRnicc  bronzowc  i  t.  <1.    Ossowski  Zabytki  PrEcdhtst.  4M  — -., 

""}     Smlnwski.     Drogi  h»ndU  Ol— T.O. 

'^^1     Jes/c/e  w  r.    l8>6   Msa,    pcłrńwnawc/y  nniy    w   I 
w  Chcmnitt  (w  Turyngii  >.    pod  Farchiułcm  w  Mcklenhurgii.  1 
Halhcrs£t;ilctn    x    fiodobnctni   urnami   odkry^cmi   w  Iljlii,    pi»}s;.edl   «3< 
>.c  byl  nłei;dy£  cjuis^    w  Ut6mn  nu  ^itacMiych  przestrzeniach  '-    ;    ' 
wiitty  się  w  ksftaluch  prjiypomiuajucych  dom,  Jatiibiich.  1 
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utreymywar,  «*  i»yf  niegd)s  w  lt.u ropie  c/al 
uru.*sków,  popioły  umarłych  cbuwano  w  urnach  mających  k^talf 
Jlomu.    Takie  urny  l.tsz  odnogi  do  epoki  królów  r^ynifikich  i  da- 
|ćj  }csic*e  w  głąb  wieków.'**)    Wiaroijodności   zdania   lego  za- 
}Tttxiyi  nicpodobno. 

Urny    domuwr?   znamionują    ró^.ny    wcal*?    od    słowiaiisl 

jląd  nil  żywot  pośmiertny.     Gdy  bowiom.  wcdłujLj  wyobraź.  

hlowian.    popielnica  pr-cmlNtawiiit':  miała   postać    c/łowieka,    urna 
Somowa  przedstawia  nteszkanie  nieboszczyka.     Z  tego  wniosko- 
dć  wypada,  te  urny  domowe  nic  należy  ani  do  Słowian  ani  do 
Jicmców,  jak  chcą  nii»klór/y,  t'*m  bardziej,   że  na  pic(^  lub  s/f^-kf^ 
Mcków  przed  Chr.  pr/odkowic  teraźniejszych  Niemców  na  ziemio 
btowiańskio  nad  Łabą  je.szczo  nic  zaglądali.  —  Z  takiłtj^o?.  powotlu 
tóo  możemy  za  niemieckie  poczytywać  odkryte  przed  kilku    laty 
lewćj  strony  Łaby,   tudzież  w  Poznańskiem  popielnice    z  okna* 
(Fensterurnen^/***')  t«m  bardziej,  że  wyrób  ich.  według  zezna- 
nia niemieckich  badaczy,   przypomina  formy  słowiańskiego  garn* 
Łarstwa  **"')    Szkło  na  ziemiach  słowiań^skich   było  przeJmiot«;m 
Importowanym  z  innych  krajów,    a  zatem  popielnice   ze  szkłom 


LXI,  wuenmki  urn  na  sU,  345.  246,  247.  W  r.  i89ri  {ta»tor  Hcciccr  potlnn«f^c 
'  bccliń^kicm  Towarcy<ktwi«  An(rop(łlogicxiiem  kwuiy^  o  urnadi  vlumuw)x)łf  wyrtuit 
danie,  ic  Hausatnen,  i.jawUłj»tc  st^  tu  tnacinych  prscsuceciiach.  t,J^  pocostA* 
cU  GcrmunAw  i  roo^  «lu£y£,  jalco  prjtyuynck  ilo  pocnanla  9Urog<rmA63kic]f<» 
omu.  Zeitsthrifi  T.  Hlhnul^^ie  |88«»,  YcTlinritllungca  307 — 3**'»  Aicby  /•lunie 
■  "it  iiauktr.',  ■  ic,  wypatUIoby  iIowUmA,  JŁc  (ierruaoowi* 

y    t^łłĄ  a  *  . 'c  pi<cd   naau   CfA,  ale  p^nlcwa)   o  l?in 

udnych  wiadomości  nic  inajdujcmy,   a  powlareatiic.  l>f«  WMclkich  iltiwodOw,  nr^jci^ 
Kiedlisknch  Niumców  na  w;:mi:ink(iWiinych  prxt;Ur<eniacb    jest   tylko   lemlencyjnyiu 
rjTiij^Um,  pT/ex  (u  mtitcmanie  pustoru  Beckera  po/buwionc  jest  naukowej  pt^diLiwy. 
t^l     Jalttbuchcr  I    Mcklcnb.  Gc»ch.    1856.  s.   256. 

'••1     Je<!na  urna  x  oknem  odkryt.-j  eoatiU    w  poWiiu    ni.    Staje    w  Hjnnwer* 

bkiem.  <lrx);fa  pod  Sw.-n.ial  w  Altmark,  inna  w  gminie  RtlzenbiiUcI,  inna  potl    Moyil* 

^kanii    w   l'o/.Tijń»l(icnt,     Urny    te    w  dnlncj    CA^ńd    nuiJM   niewielki   otwói,    w  który 

(*wii*ne   >tkto  pr<cd!łUwia  okno.     Urny  tego  rod/aju    pruwddpoJnie    prKcinacionc 

jfty  lio  uwiesŁcnin  w  grobach.     Zeit^chrift  r.   Etlinulni^ic,  18X1     Yerh^ndl.  63 — 66* 

***J    Die  StcmpelcindrOcke  auf  duii  crbabencn  Gunco  naiicni  «ich  bckiuioŁrti 

Im^^h  Fi'tii  >tonneiuutlgen  Figuren  in    den    Dretccken   da^cgcn    stlmmen 

^fit»ctvłn  '.n  uml  firt^jcdrilckUa   Ki^juren  auf  Urnrn  und    Sclialcn   v(»n 
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wstawionem  w  ich  boku,  w  kształcie  okf 
wcześniej,  jak  z  rozwinięciem  stosunków 
nami.     Wreszcie,  pewniejsze  pojęcie  o  urnac 
ledwo  kilka  znaleziono,  powziąć  można  I 
po  odkryciu  większej  iloici  exemplarzy. 

Oprócz  właściwych  popiehiic,  cerail 
miach  słowiańskich  znajdują  sie  jeszcze 
stosownie  do  przeznaczenia  ich  dla  pewneg( 
czajnych  należą:  garnki  w  kształcie  klo^i 
popielnic,  misy  i  dzbany  stawiane  w  g 
i  napojem,  olejnice,  łzawnice,  lam 
szajie  w  grobach  zapewno  uboiszej  ludno 
zabawki  dziecinne  i  t  p.  przedmiotyj"*) 
których  naczyń  wyrozumieAvamy  z  osobli\i^B 
nowicie:  trojaki  z  trzech  miseczek  połąca 
lak,  ie  w  połączeniu  mają  otwory,  z  czegc 
mogły  służyć  do  noszenia  pokarmów,  pod( 
teraz  dwojaków,  zwanych  bliiniukami,  1^| 
prawdopodobnie  religijne  znaczenie,  a  jak 
mogły  służyć  do  składania  ofiar  bóstwu  Tn 
zionę  na  Śląsku  naczynia,  w  kształcie  filiźanl- 
albo  w  kształcie  pięknćj  urny  na  podsiawj 
z  boków  i  w  pokrywie,  oczywiście  prze 
nia  węgli."**)  Naczynia  z  drutami  w  uszk^ 
do  spławiania  ołowiu.  Inne  przypominaj^ 
plećki  takiegoi  samego  ksztalku,  jakie  do< 
kopolsce  do  jedzenia  zamiast  talerzy.'**) 


Zaborowo  and  undcrcn  osiHclieu  UrnearelJern.     Vir4 
^ie.   1881.  Yerltuidl  64. 

**')    Opii  ich  podał  Kmszewski.  Sctuka.   164. 

•**)     KnL.«£ewski,  Inmic    164,     WiŁcrunki  w 
labt.   I. 

»»>')     Bu«hing,  jak  wyiej   I.  tabl.  IX  1  X. 

'•*.!     Piecki  po  niemiecku  prwzwanc  Hclicbel^ 
r.  HUinoliigie  1875  s.  277.      fci.lHa   pltćkę  inalcziono 
|>riAnań»kic,   |8S^ 
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jRcsto  atTiAJdywanc  V5  wr/łrcitwia  slinianw.'*'^)  Na  szczególna  uwajfc 
»hłguji|  ?.najdy\vane  w  znacznAj  ilaści  kraiki  glinian  e^ 
ozmail^j  wielkość,!,  od  trzech  do  szesnastu  cali  w  przecięciu. 
Jicklórę  /.  ni('h  znaleziono  zostały  pod  urnami,  innu  z  wierzchu 
lim,  a  inne  obuk  nich  i  miały  po  dziesitić  dziur.  Według  mnie- 
nania  batlaczy,  krą^-ki  le  mogły  służyć  za  pokrywy  do  urn, 
takźc  za  podstawki  pod  kiuizielnice.**")  Jakieby  wrębcie  nio 
było  znaczenie  tych  kraików,  jednakowość  wyrobu  i  znaczna 
ilo^  ich  zarówno  w  Lużycach,  w  Wielkopolsce  i  na  Pompr/u 
irnkazuja  jednakowy  obyczaj  i  pokrewieństwo  ludu,  zamieszkałego 
przestrzeni  od  Wi^ły  do  Laby. 
Niemniej  ciekawe  zabytki  starożytnt^j  ceramiki  na  ziemiach 
iłowiaAskich  stanowią  znalezione  w  Meklenburg^kiem,  na  obsza- 
wsi  I^dowitz,  pod  Dux,  tud/ież  w  Medewege  pod  >^wierzy- 
iłem  (Schwerin)  urny,  przeznaczone  do  chowania  większej  iloAci 
ałynów,  mąki,  ziarn  i  t.  p.  ważące  po  200  funtów."*")  W  o^ule 
iryrol>y  gliniant;,  oprócz  używanych  dla  obrzędów  pogrzebowych, 
Khilyły  do  rozmaitych  potrzeb  lud/kich.  przez  co  garnczarstwo 
nicjscowe  wzmagało  się,  doskonaliło  sit;,  a  gdy  się  świat  zajw- 
"znał  ze  Słowianami  w  epoce  od  VI  do  X  w.,  okazało  się  te 
I  Słowianie  szczególnie  miłujący  garnc/arstwo,  wybt)rnymi  byli 
^^roajslrami,  chociaż  w  sztuce  ornamentyki  niodorównywali  mistrzom 
^Bwym  Etruskom  i  Grekom. 

^M  Zostaje  jeszcze  do  objaśnienia  znajdujące  się  na  dnach  urn 
^znaki  rozmaitych  kszultów.  Kręgi  i  linijo  łamane  sU\nowią  główne 
jtywy  wzmiankowanych  znaków.  C"zasom  kręgi,  pr/ecięte 
Iwóma  diametrami  na  krzyż,  przedstawiają  krzył  w  kręgu,  inny 
raz  kręgi,  przecięte  czterma  diametrami,  pod  równymi  kątami, 
przedstawiają  figurę  w  kształcie    koła   powozowego.     Na   dnach 


*••)     Dawniej  mniuniano,    ic  kra/ki  ^lutyly  jedynie  ilo    (Mikrywaiiu   urn,    ale 
ły  Yrrchow  inaUzl  |>u<j   i^^ŁmbTowcin  ukkA  kr;ilki   nic  na  urnach,    leci  ubok    aictl 
itkąt^t  |Mł«r<ifto  pnickon;&nk,  Ze  kiA/.ki  mogły  slulyć  i  itU  innych  cclówr.     Zcit«chiill 
EUinoIoglc.   187^    L  134. 

**^/     Sicnuwftki.     Tu^l^*!  ha  lUi^jr  SI*twiM  1.   łi^5i.  «.  };$. 
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niektórych  urn  bywa  kwadrat  a  w  nim 
bywają  różne  figury  z  linij  łamanych,  cz 
gała/ki,  Uście  i  kwiaty  wyobra^ającemi. 
urn  czeskich  \  moraw&kich,    dokładnie 
przez  Wocela  wizerunkach/*''*)  i  objaśnieni 
pr/odslawiaja  bogate  wzory  starożytnej  pla 
wątpienia  maja  symboliczne  znaczenie.  Vii 
wyrozumiano.*****)    Na  urnach  polskich  tńi 
lub   ściankach  znak  krzyża   łamanego 
wszechnic    za   symbol  religijny    pogańskij 
cie  w  miasteczku  Kłecku,    po    drodze  2 
znaleziono  w  r.   1876  popielnice  ze  znakami 
się  zwykle  na    monetach  X  i  XI    w.  znifl 
Oprócz  wyrobów  ceramicznych,    na    «i 
wydobyło  mnóstwo  przedmiotów  metalowi 
się  razem  z  kośćmi  ludzkiemi,  w  grobacli 
pielnicach,    a  często  zewnątrz  nich  w  zici 
wnie  składają  sie  z  wyrobów  bronzowycl 
ści  z  wyrobów  żelaznych,  śrebrnycli,  złotjj 
nych  i  bursztynowych. 

Jirt)     puvek  461—465. 

iłw)     MflsxUii»   jłrof.  morawsUi.   podał  wiaiiomol 
kach  JEnalc£ionych  na   ilnnch    urn    gliniunycli,    wykn^ton 
Stiombcrj^icm  w  Morawncb.     Przy  rucpairii^iiiu  Ićj  wuUjoj 
berli/iKikiem,  fuuwa^uiio,  /.e  pudobne  tnakł  ziialc/iono  na 
i   ic  w  ohu   micjscowoiciacH   stemple   &ą   podobne. 
Vcrha  ndlungcn.    1 4 1 . 

2**')     Archcoloy  Sckneider  wyra/il  mniemanie, 
wpro&t  znakami    Icchnicmymi.    a    nic   symbolicznymi, 
Yircbow  wyraŁil  $ł^%  ic  jcMi   2  roiwagą  roip^lrryi  bod 
podany,    w  d/icle    jcj^o   „PraYok**,    (s,  461^5  lig.   13|| 
k«W  ^jarnciarskich  nabciljcie  si^  innego  pr/ekonAnto. 
Verhandlunncn  48. 

"^M     Urny  w  Biskupicach  n«d  Olobokicm, 
Miki.     Sadow&ki.  Wyka^  sabyików  prxcdbiMaTyc/aycti 

tozj     Podobny  znak  swostiki  znajduje    się   lu 
Otich  i  awiiiany  j*s\l    juko    pu£usla)ość    5ymbuli'»w    fili 
New.   rymicfiifcki,  w  PrccgUd/it-  Bibbo- Archeolog, 
lowski.     WykrtJ.  47, 


Tysiące  egzemplarzy  podobnych  wyrobów,    złożonyrh   oW- 

m  w  rozmaitych  niuxvumach  i  zbiorach  starożytności,  tylko  Npe- 

ryalno  wykazy  wsianie  .są  wyliczyć  w  pewnym  porznJku,   n>z- 

asyfikować   wrcHujj    ich   pochodzenia,    ksztahy  i  ornAmontacyje 

eh  objaśnić.     My,  stosowni*?  do  zakrosu  niniejszej  prar>\  ograni- 

Kymy  się  ogólnym  tylko  na  te  /.abytki  po^ldiiem. 

W  pi<?rw»yrtVj  połowie  bi^^ąccfjo  wi»«ka  badaczt*.  porównywa- 
znakrzionr  na  /iriniach  słowianskirli  starożytne  zabytki  bron- 
jwo  Z  takimiż  zabytkami  w  nr>tnnii,   Irlandyi,    Francy  i,    Niem* 
clł   i  Danii    odkrytymi,    powzirłi    przekonanie,    le   wszystkie 
rzmiankowane  zabytki  są  podobne  do  siebie   z  ksztahów   i   wy- 
sbu.     Wypadało  udowodni*.^    to.     Badania    Ctkladu    metalirzni*^** 
grobów   bronzowych,    za    pomocą   analizy    chemicznej,    wska- 
iły,    ie   niektóre  wyroby    składają    się    z  czysO^j    mied/i.    lec/. 
likich  znaleziono  nło  wiel'^,  inno.    w  przcważn<^*j  części,    Rkła<L»JĄ 
ic   z   miedzi    i    cyny,    co    wła,4ciwic    stanowi    bronzę,    inne   zaś 
miedzi  i  cyny   z  domieszka    ołowiu,    żelaza    i    srebra    znajduje 
^ię    w    mniejsz<^j    ilości.     Okazało    sie    jasno,    że    wyroby    bronzo- 
re  do  różnych  epok  należą.-"*)   -  Mając  już  pewne  dane  o  skła- 
tie  spławów    bronzowych,    a    przytem   kierując   nic   wiadomo- 
?iami   hij^torycznemi  o  metalowych   orężach,    używanych   w  sta- 
rożytnej Grecyi  i  Rzymie.  archeologT>wie  utrzymywali,  że  za  naj- 
Utars/e  uważać  wypada    wyroby  z  czystej   miedzi,    kiedy  jev.czc 
aie  znano  cyny,  jłóżniej  dopiero  wywożon^-j  z  Brytami,  że  bronzy 
miedzi  i  cyny.  z  kształtów  swycłi  i  składu  będąc  jednakowemi, 
ta  dziełem  ludu,  który  niegdyś  bytując  w  środkowej  i  zachodniej 


*)    O  pracach    nu   tern    pulu    bailaciy    rt^Aaycb    naioJowuici.     noutrcmoni, 

L'«K^  tlu  brunAC.  |8(J6.  :»,  9.     Mctoil^  Nilsoni  i  Fiicdcmaiu-GocbclA  baJ«iniik  iklulu 

ODJC^w,    u]i)t  w  {Towien    nyttcm   ccctki    aicheolog    Jau    Eraim   Wocel.     Pnca    ]>;;o 

|iArttieologi$clie  P»tallelcn.*    t8S3  ^*    nixpalr»ma    prjccA   N.   J.   BtrUnn,    profrturj 

DnkS«Uiv|;it,  i^-yitanf  xo»Ula  po  Ju6sku  w  cifi:»o|łiśi[uc :  Antiquarlsk  Tidukrift.     Kio* 

cithMvn    1854.  »,   206—347.      Póź»k'j   Wficel,  rozwtnąwsły  swój  •ystem*  iloprowaiUil 

enie  •kUtlu  r,  >  broruów   t\n  ki«.Tego    raclnmltu,    jakowy    |ticcilHt;iwil 

bticach  jauH)  |  :^    ^b  Uc  w  jakim  W)rubic  uwienL   Mf   pn^crm^w   mictl/Jł 

^(U  itomtcuki:    ryriy,  iilowtii,  cynkti,  AfUaa,  irebta,  iMitkI,  aMstilkn      PoMw.   Pra- 

r.  1868.  talilicc. 

T»n  li,  J^ 
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Kuropie,    wyrabiał   z  miodzł    i    cyny    pr^ 
uiytku.     Takim  ludem,    według    niektńrjj 
Kelty. -"'^)      Porównywanie  zaś  wyrobów 
staroitytnemi,   gdzie  sie  takowe  znalazły, 
że  wyroby  z  miedzi  i  cyny  a  domieszka  1 
Merowingów,  t  j.  V  do  VIf  w.,  a  wyr 
cynku  i  Żelaza  uznane  zostały  za  dzieło 
bie  ich  i   Słowian.     Wszak?-e   dalsze    badan' 
bowisk  w  Italii  i  poróuTianie  odkrytych  w 
robów  etruskich  z  bronzowymi    wyrobar 
pie  zachodniej  i  środkowej,  całkiem  obali^ 
archeologów  o  osobnej  keltyski<'?j   fabrylj 
dniono  niemal  ostatecznie,    że  przedmioty  v 
IV  w.  p.  n.  Chr,  droga  handlu  szerzyły  się. 
w.   naszój  ery,    a  chociaż  w  dolinie  Rod^| 
założone  były  odlewalnie  bronzy,  ale  w  nicn 
z  pomocą  techniki   etruskit^j   i    według  jój 
wiec  podobne   zdanie    nie    zostanie    obalone 
wyroby  bronzow^e  az  do  TI  w.  naszej  ery  za 
simy,    rozumi  się  z  wyłączeniem  fenickich,  | 
które  z  różnych  stron  mogły   się  dostawjH 

Niewdając  sie  w  szczegółową  klasyfiraB 
zowych  na  ziemiach    słowiańskich    znajdyj 
e  krótko  w  następnym  porządku: 

1)  Wyroby  służące  do  o^ 
z  drutu  bronzowego  w  znacznej  ilości  ze 
lub  w  kawałkach  wewnątrz  popielnic,  ale  \ 


"*'*)  WctUug  Woccia  bronjty  x  mied«i  \  cyny 
cliodta  ze  ntarożytnij  epoki  i  nie  nalcia  do  Markom^ 
do  CscchóWi  któny  jnk  wiadomo  nigdy  hroDAowychl 
Wall.  Prov6k.  5S4-  W  toioic  I  ińnie}ut:{[o  Uxiefa 
mniemania  o  pobycie  keltyjskick  Bujuw  w  Czechach 
powtarzAnie  za  innymi  o  gcrraa/tskich  Mjrkonianuch 
V|»ri»*it  Mnrawianów  pojmować. 

*o.i^     >Jo»Iowski.     Iłrogi  handlowe  4*— 47* 


fStJe  przy  us/.ach  popielnic  twarzowych,  a  wyjątkowo  i  pr/y 
zwyczajnych.  Na  Aiusznice  nawltczonf-  sa  paciorki  bronzowe, 
ssklanne,  pięknego  błrkitncgo  koloru,  bursztynowo  i  gliniane 
V^dko^ci  ziarnka  grochu;  Pr/y  zausznicach,  zapuwnn  dla  wi^ 
k9ti}  ozdoby,  dodawano  łańcuszki  bronzowe,  lub  wisiorki  z  bla- 
szki bronzowAj,  Naszyjniki,  w  slaroJ^.y  tnosci  u  Słowian 
zwam;  grzywny-"')  dla  oxdoby  karku  i  gardła,  składały  się 
t  zaczepionych  pomiędzy  sob^  kółek  spindnych.  N  ara  mień* 
niki  w  kształcie  obręczy  z  dwóch  lub  trzech  drutów  skręconego 
pierścienia,  lub  spiralnit:  zwiniętego  drutu,  nawleczonego  na  »znur 
konopny,  od  którego  na  pierś  spiidafy  kółka,  lub  nanizane  na 
nich  cienkie  blaszki.  Iglice  czyli  szpile  do  spinania  włosów 
kobiecych,  albo  do  zapinania  zwierzchniej  odzie>.y.  Brando- 
flety  dla  ozdoby  ręki,  Sprz^^ki  i  zapinki,  (fibulaa)  do 
zapinania  zwierzchniej  sukni,  pasów  i  r/eniieni,  najrozinailszćj 
wielkości  i  kształtów ;  najczłiścićj  przedstawiają  sploty  w*;IoWt 
Mnurów,  plecionek,  z  główka  w  postaci  2mij  i  potworów.  Łań- 
cuszki, pierścienie,  diademy  kohitH:f>.  k  n  r  o  n  y  z-i- 
pewno  osób  panujących  i  książąt''*'**) 

2)  Wyroby  służące  dla  potr/eb  gospodar- 
skich, łowieckich  i  wojennych:  haczyki  czyli 
wędki,  groty  włóczni,  czerpaki,  czasze,  kociołki, 
ftzczypczyki.  sierpy,  nożycy,  do  strzyżenia  owiec 
z  kształtu  podobne  do  teraźniejszych,-"*)  sztabki  bronzowe 
(Paalstaobe)  rodzaj  siekiro-dłuta,  celty  rodzaj  siekiro* miota, 
topory,  noże  obosieczne,  naiecze,  sztylety,  tar- 
cze, hełmy,  trąby,  ostrogi. 


•••l  Kon)na  pysincj  roboty.  uiMlciiona  w  puludniowćj  Gulityi,  nieupiulal  uJ 
iir»lu  Tr»J*n«,  potl  kuTicaiami  tlębu,  tUnowi  oAclutię  ibiorów  Akademii  Umicjftnił- 
Id  KnkowikUj.  Wizcruoek  jej  podaoy  jcit  pr*e«  k%,  Lulmmi^kicfiu  w  Wiadomo- 
icu<;h  Arclieulog.  1873,  ».  34. 

«•»)  Takie  noiycy.  wctUug  ftrvlicu|o;»OMr.  wkładano  do  grolWiw  nłcwiatłoni, 
Kr»U<iWftkl.     S«(uk«.  $8. 
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3)  "Wyroby  służące  do  obrzęd 6vK^5Tta~p^ 
^a Askie^o:  no«<*  i  sztylety  do  zabijania  ofiar,  o b r f» | 
cjet  w  które  jak  we  d/.wony  uder/ano  bijakiem,  urny  dla 
składania  kości  umarłych,  ='")  posążki  fc^ogów:***)  w<Viki. 
które  słu^.y!y  za  podstawki  pod  naczynia  bronzowe  na  niidb 
umieszczone,  jak  znalezione  w  Szwecyi  i  w  Pckatel  ^ 
burgskiem.  Ale  w  Oberkelile,  powiatu  Trzebnickie);yf»  na  >i^ 
i  w  Hurgu  w  d.  Luiycach  znaleziono  wózki  bronzowe  bezj 
czyń.  Inne  jeszcze  wózki  bronzowe  odkryte  zostały  w  S 
i  Siedmiogrodzie,  Archeologowie  mniemają,  ie  wózki  bn>tuowe 
miały  znaczenie  religijne  i  słii^.yły  za  podstawy  pod  kadzielnice 
lub  pod  wodę.  używaną  przy  ofiarnych  obrzędacłi.-'-j 

Szczegółowy  opis  i  wizerunki  wyrobów  bronzowych,  od- 
krytych na  ziemiach  słowiańskich,  podają  dzieła  po.4więcone  wy* 
łącznie  badaniom  archeologii  i  sztuki.*'*)  Przytoczyliśmy  w  pfr 
bieżnym  poglądzie  tylko  ważniejsze  i  w  większ^  tto&ci 
wane  przedmioty  bronzowe,  których  nie  mało  znaleziono  w 
pielnicach  wyrobu  słowiańskiego,  a  okoliczność  ta  podno*-'  ^'^'^- 
zwyczaj  ważną  kwesty e:  jakim  by  sposobem  starożytne  eŁ  - 
wyroby  mogły  znaleźć  się  w  grobowiskach  Słowian,  jesliłjy^ 
byli  późniejszymi  przybyszami  na  Pomorze  bałtyckie  i  nad  Labę? 

Przechodząc  do  wyrobów  żelaznych.  winnKmy  na" 
ważyć,  że  kruszec  ten  znany  był  Grekom  już  za  czasów 


**^)     Popielnice  broniowe  xttaIe<iaDe   (oftaly  pod   CtcseWm  W  Pnuacfi  Iflk^ 

cbo«!nic)i,  w  Ciic.  Slupach  i  OwMskach.    ^«low&k£,  Drogi  b«A4ltov 
'*')      W   Zakroctymiu,   (w  p<»MUa  MoiiUna).  /.naleitono  w   j 

Wicku  poA^^-ck  bronzowy,  wysokości  ukolo   6  cali, 

ctyłtię.     Głowę    jego  okrywa   ukUjij  hclinu   formy  ^■■ 

sami.  »rog»,  głębokimi  rysaini    r)-1ca  funnc^ina;    r^kft    prawa 

]ak  do  dęcia.     Fos^tck  kończy  się   ubliczka   wielokitzif.  w  l.-..j     ._  - 

by£  Kodlo  jakieś   lub   lunccUie  i  l  i1.  KrasccwskL    Szuka  aji.  —  Tmie  I 

Dych  posagach. 

***)     Yirchow.   Zeit5chhA  L  Kthnologie  t$j^  %  a|&    JalAl^ew^ 

Ai\hcc]K%  po«n»A<i.   1887,  5.    lą. 

"*)     Wyić]    wjinłiankowanc    w  przypiOcach  pnctt :    B^jrłńni:!,    I.r-au 

kiewicu.    Wuctla.    KrA*iicw«kic$>o.    JA*.    f*r«ył¥af«iirskitf>»rt,     1 

LiUciA   T.   l.u'uirnits,Vi<*  *o     s.i.!.'>w-iLif  |»o.  !>«."i-»*^khw,-i     (lMk-.. 
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AfC  na  ly^l^c  lat  i  górjj  przeil  Chr    U  Rzymian  k^U%f.o  także 
odilAw^na  było  w  ubyciu,  nmićj  jcilnak  od  brotiiy,  i  którój  dłujji 
czas  wyrabiano  or^Jśt*.    chociaA    Hioiski    '}UŹ  od  V  w.  pr/^d  Chr. 
hmli    żelazo  z  Xiiryku.'**j    Dopit^ro    po  ujar/mienm   N<iryku  za 
imperatora  Aujfusl«i  i  po  oźywic^nlu  wyrobu  ^.elaza  w  kupalniach 
ItOL  imperatorów  Wcspazyana  i  Tylu>*a,   przedmioty   h^liune  ran* 
^  cni^    poczęły   siij   szerzyć  w  środkowej  Kuropie.     Ale   w  tymże 
cza^e,  według   zapewnienia    Taryla,  w  Sl^jsku  Gotyni  także  ba- 
wili  się  wyrobem  żelaza,-'*)  co  daje   powód   do   mniemania,   że 
już  od  początku  naszej  ery  w  Slowiańszrzyźnie.  oprócz  wyrobów 
cudzoziemskich,   znane    byty   wyroby  i    /.   krajowego    żelaza,'"*) 
Po[Awiadczają  to  poniekąd  wzmiankowane  przez  Ptolrjmensa   ż  «- 
|1a2no  doły  u  wierzchowin  Wisły  i  Odry,"")  tudzież   później- 
sze o  kilka  wieków    świadectwo  Etikusa  (r.  500)   o  wj^spie  Ra- 
nie, mieszkańcy  której    „Rany**  bawili   się  kowarstwem  i    z!ot- 
I  nictwem."*)  —  Bądi  co  b^di   starożytne  na   ziemiach   słowiań- 
[skich  g^roby  kamienne  sklepowe  i  skrzynkowe   zawierają   w  so- 
'bie  przedmioty    żelazne,    razem    z  bronzowymi,    znajdującymi  ^l^ 
I  w    nich    hadź    koło     skieletów    ludzkich,    badi    w    popielnicach 
Iz  ko.Aćmi  ludzkiemi,  a  ponieważ  groby  wzmiankowanego  rodzaju 
odnieió  należy  nie  później  jak  do  III  i  11  w,  przed   Chr.,   oczy- 
wiście więc,   że  wyroby  żelazne   rozpowszechnione  były  w  Sło- 
wiaAszczyznie,  jeszcze    przed    naszą  erą,   przynajmniej' w  niewiel- 
kirj  ilości.     Wydobyto  z  grobów  kamiennych    żelazne:  druty  do 
L  zausznic,    bransolety  z  grubego  drutu,  ^  z  p  i  I  e .    zapinki, 
fHjrzypczyki,  kółka,   podobne    do  używanych  teraz  zwy- 


-^•)     SadowsU.     Drogi  handlowe,  4«^. 
»*^}     Wyżej  ».  558.  cyt.   163. 
'»«)     WyU)  i.   559,  577. 

Ut)       Wy-.cj    t    1.    ,.     171, 

-  iiu  dwie  wytpy  priy  iijiciu    Odty,    mUnowicie    VUtcc   i  Bridinno 

Ct>1cn»  i  fopulas  exigiius,  ad  nulUm  utiliuicm  aptu»  vct  promtus^    nU(  Un* 

Uinunodo  i«lłf)ui»   pupulU  foitiur;  striono,  plumanuk  ac  poIentiUrŁo&,  fabri  cnim 

JBatificea    rx    lis  plnHmł  Btint     Ho»  vulgu)(    N^nok  (Rano)*,!    sppcUant.     Co«mi>- 

(craptus  Aetici  Islrici.   cil  Wuuke   1855,    Uh.  III.  c  34.    Por6w,    mnicj&^ego   d/ieU 

'        113,  i  U  II  ..  43. 
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kił?    do    noszenia    kluczów ,    kółka   plsuskie    poleczone    z    łoB 
w  wiązki,  tudzież    zupełny    brak  w  grobach    tejjo  rc»diaju  wij 
szych  wyrobów  i  oreży  żelaznych,    zdają    się  się  wymownie  pO? 
świadcirać,  że  w  przedchrystusowe    czasy    ^żelazo    używatic  byte 
tylko  na  wyroby  wyłącznie  ozdobo  we.  "*  **•) 

Przeciwnie,  w  nowszych  grobowiskach.  zawierających  W  sobki 
popielnice  gromadnie  w  ziemi  ustawione,  wyroby  bronzowe  5taj| 
się  rzadsze,  a  żelazne  w  większej  ilości  występują;  obok  prxod» 
miotów  bronzowych  do  ozdoby  służących,  zjawiają  się 
żelazne  większych  rozmiarów:  noże,  nożyki,  rurki.  Wi 
ki^  kółka,  gwoździe,  pręciki,  szpinki,  sprzążkt 
jakby  od  pasa,  klamry  z  grubej  blachy  z  nitami,  haki.  ka» 
wały  żelaza,  blacha  żelazna,  nożycy  do  strzytenia 
owiec,*"")  groty,  dziryty,  hełmy,  tarcze  lub 
dzioby  tarczy  (umbo),  miecze  często  zwinięte,  lub  do  koiu.  ^ 
pin!nioy  okręcone.  Z  tych  wyrobów  jedne  sa  wyraźnem  n» 
downictwem  wyrobów  bronzowych,  inne  nie  mają  żadnego 
nich  podobieństwa,  a  ze  względu  technicznego  mog^  być 
żane  za  wyroby  nowszej  epoki.  —  Wreszcie  niewiele  żelazny 
przedmiotów  dochowały  się  w  dobrym  stanie;  większa  czcS 
tak  mocno  rdzą  zjedzone  są,  że  typy  ich  trudno  rozpoznać, 
które  zaś  zupełnie  utlenione;  tylko  czarny  .^lad  na  ziemi  rdqj1 
znaczą.  Przeważną  część  wyrobów  żelaznych  stanowią 
oręży  i  zbroi,  co  poświadcza  starodawne  tradycyje  o  uźy« 
przez  Słowian  żelaznych  tylko  oręży. 

Co  się  tyczy  wyrobów   złotych  i  srebrnych,    znajdywana 
w  starożytnych    grobowiskach    słowiańskich,    to    takowe 
pienia  były  przywożone  z  Italii  i  Grecyi,    w    póiaiejszym    czawc 
może  i  z  Gallii,  ale  nie  brakuje  ^viadomości  historycznych  o  I 
że  i  Słowianie   bawili   się    przeróbką   drogich   kruszców.     Eu 
pius,    w    żywocie    św.    Seweryna,    opowiadając    w    końcu    V 
o  mieszkańcach  północnej    strony    Dunaju,    twierdzi   t^  Raku^ 


'')     Oteowslci.     Zabytki  puedhislor,  iiŁ 
^^**)    lakic  nożycy  cnolcsiono  w  r.  1873  pod  Lubiueni  w  duloyi 
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truilnuic  >ie  rolnictwem  i  przewybłem^  umieli   wyrabiać  ozdubne 
riecty  ze  /lota  i  irebra,*^')    Około  legoź  czasu  podróinik  HUkus 
I  (r.  500)  wzmiankuje    o  mieszkatWach    wynpy    Rany.    któr/y  iru- 
'  dnUi  się   /łomiciwem.---)    Wiadoma^ci  u?  odnoszą  się  do  końca 
V  w.,  kiedy  Słowianie  na  Dunajem  bliiej  ju>.  się  obernidi  z  cy- 
wUi/acyi|  rzymska,  a  na  Pomorzu   w/raslałł  w  siłę,   rozwijali  tc- 
I  gJugę  I  jitosunki  handlowe  /  odltigłymi    krajami.     Rzymskie  wy- 
roby zlulo,  ra/em  /  przedmiotami  bronzowymi,  dochodziły  wtedy 
na  Pomorzu  \^iccł!^j  nii  do  Polski,  w  klórttj  złotych  i  Nrebmych  za- 
bytków znaleziono  nie  wiele,  a  na  Pomorzu  ciągle  się  nowe  odkry- 
jwają.'**)   Nie  wyda  siy  więc  niedorzecznem  przyjęcie  zd  prawdy 
wiadomo^ci,  podanój  przez  Hu^ipiusa  i  Etikusa  o  istnieniu  w  SJo- 
I  wiaA^czyznie  zachodniej  krajowych  złotników  juź  w  V.  w.    Były 
[to  czasy  pog^romu  Rzymian  przez  Atylę   nad  Renem  i   w   Italii, 
[czasy  ogromnych  łupieży,  ścierania  się  ludów  i  ich  cywilizacyi.  Sło- 
iwianie  bezwatpienia,  niemniej  od  innych  ludów,  znali  się  na  war- 
hości   złota  i  wielce   miłowali    ozdoby   ciała.     Było   więc  w  Sło- 
iwiańszczyznie  obszerne    pole   dla   handlu  cudzoziemskiegfo  i  wę- 
drujących /lotników.    Od  nich  zapewno  Słowianie  uczyli  się  prze- 
Iróbki  kruszców  na  przedmioty,  słuiace  do  upiększenia  ciuła  i  do 
rłcultu    iwgańskiejB^Of    co   poświadczają    poznane  w  kilka   wieków 
[poiniej  pysznie  przyozdobione  drojfimi  metalami    posągi  bogów, 
[tudzież  złote  posążki  bożków  domowych  na  Pomorza,***) 


|Zeilt<KriU    f,  Hthnul.     tSUo.     Ycrhandluagen  96—9.  —  O  innych    wyiobwb    mcM- 
jgóly  ftA  w    V*jA(1orTift^lacli   Archeologicznych. 
«■*)     Wyiej  ».  08.  cyt.  4. 
•*«}     Wyłij  w  bic^c>m  §  cyt.  3 18. 

"*)  W  M&vcn  poił  Grabowem  w  Mckicnburgftkiem.  r*ucni  /.  wadami  it.ua- 
Akktego  wytobu,  uŁitobiAncmi  tUiWoU  baial terami,  i  ornamcntacy^  wyobrolAjAca 
[inonkic  krowy,  koaic,  pty,  i^ryfy^  bobry^  znalezione  zosuly  łupinki  srebrne,  guziki 
Ar*bMic  iKijlaŁniiC)  !łi>r*n?ki  śrcbroc  (J.iscb.  Jahrbuch.  1870,  5.  99 — 163).  W  urnie 
pŁwl  WftlenicA,  Mk/c  w  Meklunbur)*>>kit;ni,  /n»te/ionc  /o»Uly  ztote  Uócuchy,  ircbrne 
|f«  DtUAmtenniki  l  bransolety  razem  £  wyrolłomi  iclAtnyini.  (Lisich.  JabrbClcher 
jlJl^if  «.  143).  O  innych  wykopaU&kjch  w  Zcilschrift  U  Utbuolo^ic  r.  1A75,  »,  135, 
Bbnowtde  o  łKigalcm  wyko|(»li^ku  wyrobić  ilotych  w  okolicy  ChocicbuziA  w  d.  Lu- 
Ifotch  I  t.  J. 

*»*)     Porów,  wyicj.  »U.  788,  835,  836, 


ij^f^ai 


irmmi 
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Razem  r.  wy  roba  m    inelalowyiui    znajdują  ?>ie    w    ninu-In 
cach  i  zcwnalr/  nich,  jak  wspomnieliśmy  wyź«j,  paciork 
i   bur.s£tynowe.    Z   nich    ocalały   te,   które  były  zawie»£i>ne 
wnątra^  popielnic   lub   przypadkowo   weuTiatrz    nich  dontahy  Ą' 
Jui  po  spaleniu  trupa.  —   Reszta   w  płomieniu    stopniuła.    Z  in- 
nych przedmiotów  używanych   do  ozdób    zauwaiyć  wypada 
roby  kościane,  których  wreszcie   zostało  bardzo  mało.    (jrzcb 
kościany  biały,  znaleziony  w   r.  1871    razem  t  ko^^mi  ludrkieon" 
w  popielnicy,  w  Legonicach  nad  Pilicą,"*)  —  zdaje   się  ^ 
dnym  z  ciekawszych  okazów  starożytnych  wyrobów  k 

Zauważmy  jeszcze,    źe  z  wyrobów    wyżój  wzraiaal,-^... 
przedmioty   bursztynowe,    kościane   i  w  znacznej    czcici  itflaow 
z  miejscowych  materyałów  wyrabiane,    były  dziełem  krajowcóiCi , 
wszystkie  zaś   inne  metalowe   i  szklarnie  oczywiście    pochc 
z  zagranicy.     Nie  wyklucza  te  wszakże  prawdopodobi-  * 
i  krajowcy,  przynajmniej  po  upływie  kilku  wieków  o»i  ui 

naszej  ery,  bawili  się  przeróbka  metalów,  na  wzór  zagi  h 

okazów,   a  jeśli  i  niedorównywali  w  sztuce   mistrzom   rzj  • 
greckim  i  galskim,    nieustępywali  jednak    najbliiszyro  swyro  sf  ] 
siadom  Niemcom,  którzy  w  owe  wieki,    bawiąc   się  y-- 
waniem  i  rozbojami,    własnego    przeaiysłu    nie    mieli    ;..r^    .. 
źe  dla  wyrobów  górniczych  w  Hartzu  (Sraolinach^    musieli 
wać  Słowian,-*")  w  ceramice  zaś  Słowianie  bezwarunkowo  pBahJ 
wyźszalł  Niemców,  jak  pod  względem  techniki  gamczarsJci^ 
i  pod  względem  pomysłów  estetycznych.'*') 


*■')     Jagini".  Wiadom.  Archeolog.   1875,  s,  147, 

<«)     Wyitj  sir.  559,  560. 

*^'j     DyrygcDl    prowincyonalnego    mu««iiixi  Marki    Bran>]rTib«i^: 
Unie.  Kriedel,  zaliczając    cnajdywanc  na  ziemiach  MatIcj  Bnin'^""^' ^^-^^^ 
«ibytki  ceramiczne  do  wyrobów  £Uro-gennań&kich  (w  jego  i 
powiada,  ic  cboctai  wyroby  nowszego  pocbod;.ci]i.i 
nate,  jak  wyrób)   t  epoki    popr/edni^j,    minio    U> 
kształtów    tych    wyrobów    jcst    lUlcko    wi^k^jĄ,  j 
aaiicli  lycb,  kiórc  w  X— KIII  w.  wprowadzić  atun 
po  ujttr*n)i<uiu  SlowUu   w  Matce  Brandeitburgsktej^     Oie  Meit^-  V 

Zeit.   Ib/S,  SL  38,  —   Wypada   wi^c,    Ic  Geimani  w  pried  CbryiŁu^ -^ 

i>\^  do&kfualc  oa  £dxuciar^lwie,  a  pu  ujanmienia  SIuwt4D  v  X«-XII  v.  U&  < 
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c)    RxcibiarMwo. 

inoczeinte   ze    starożyinem    bodownictwcm*    powstawały 
FrxelbIarstwo  i  malarstwo,  ł^cxac  się  w  ręku   jednego    człowieka, 
który  wyroby  awe  z  drzewa,  gliny,  kamienia,   kości    lub    mt^ulu 
ioxdabial  rzeźba  i  malowidłem,  nie  mając  /.go!a  pojęcia  o  rysunku. 
Tak  ł  dotąd    po  waiach    słowiańskich    dzieje  sie.     Cieśla,  zbudo- 
[wawszy  dom,  zdobi  go  rzeibą  według   zwyczaju,  dodaje   upiek- 
sZ4mia  własnego  pomysłu,  maluje  ulubionemi   barwami  wizerunki 
[różnych    przedmiotów.    b%ó}.  i  natury,    b^di   z  własnej    fantazyi, 
[cbc»^*  o  rysynku    nie    ma   ;*adnego   poj»^ia.     Łatwiej    zaiste  czło- 
wiekowi, zostającemu  na  nizkim    stopniu    kukury.    obrobić  bryłę 
głazu,  albo  kloc  drzewa  i  nadać  swemu  wyrobowi  pewien  khztałt, 
nU  kształt  ten  przedstawić  figuralnie,  choćby  w  najprostszym  ry- 
I  synku,     Inaczćj  być  nie  moie.   Człowiek  poznaje  najprzód  to.  co 
I  pod  zmysły  podpada,   póinićj   dopiero   dochodzi   do  zrozumienia 
[pojęć  abstrakcyjnych, 

Rzeibiarstwo  Nłowiaóskie,  stosownie  do  zasobu  materyałów 
I  miejscowych,  mogło  być  wykonywane  przeważnie  na  drzewie 
i  ko&ci,  mnićj  na  metalach  i  twardych  głazach,  albowiem  brak 
I  zupełny  w  Słowiańszczyznie  marmurów  i  kamieni  zdatnych  do 
,  rzeźby,  uniemożebnial  rozwój  rzeźbiarstwa  na  kamiennych  bry- 
I  lach,  a  dla  rzeźby  na  metalach  potrzebna  była  znajomość  tech- 
I  niczna.  Gdy  jednak  wyroby  z  materyałów  nietrwałych,  jak 
I  drzewo  i  kość,  oddawna  spróchniały,  a  kamiennych  dochowało 
I  »ic  niewiele  i  to  niepewnego  pochodzenia,  zo.staja  głównie  za* 
'  bylki  ceramiczne,  trochę  kamiennych  i  metalowych,  rzucające 
światło  na  stan  plastyki  slouńańskiej  w  przedchrześctańskie 
[czasy. 

Z  zabytków    ceramicznych,   a  głównie   z  omamentacyi    po- 
fpWnic,    uważać    można   jak  ówczesny  lud,    wśród    najprostszego 
ttf»r-'pnia   bytowego   i   społecznego,    dbał    mocno   o    upiększenie 


^pomciicli  ilawn^i  umicjęlnoki.  ii  w   XITI  w.  wyrabiali    rzeczy  gorvc    od   9loM-i«fi- 
lltich,   —   TruMnu    jmUIc    tugikę    ulriynuć,    naki<(cjjjc    fakty    według    IcndcacyjnytL 
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ciała  zausznicami  z  paciorkami,  pierścieniami.  bransoIcstattiK  gł 
nami,    naramiennikami,    batne    zaś    popielnice,   jako    dom 
kalny  duszy  ludzkiej    po  śmierci,    starał  &ic   przyozdobić  linlami| 
i  kreskami  w  paski  i  itygzagi,    kropkami,    nawet    HymbalicMiya 
/nakamif  a  niekiedy  inkrustacya   białego    koloru  na  chamem 
popielnicy.     Ozdoby  takie,  wykonywane  rylcem,  kuści4,  niekkvly| 
nawet  paznogciem,  niezgrabne,  nieprawidłowe,   często  dztwacuie,! 
ba  pierwsza  prób^  rzeźby  i  rysunku  razem,  pocbopem  do  odw/i 
rowania  z  natury  postaci  ludzkich,    strojów.    wozów»    kont,  rvie»l 
rz^t,  ptaków,    gadów  i  roślinności;    brak    w  nich    znawstwu    m* 
pełny,  ale  tkwi  myśl,  później  dopiero  mająca  się  rozwinąć.    Toij 
samo    wypadałoby  powiedzieć    o  ozdobach    innych    przetlmiotówj 
bliższego    otoczenia   człowieka*   szczególnie    narzędzi    lowieckidi, 
instrumentów  muzycznych  i  oręży,   ate   tego  rodzaju  zabytki  niej 
dochowały  się.    Wszakże  kto  zwróci  uwaj^e  na  terainiejis/y  zwy* 
czaj    wieśniaków    słowiańskich    i    uzdolnienie    ich    do    zdobicnk 
rzeźbą  i  inkrustacya  swych  narzędzi  muzycznych  i  łowieckich,^) 
a  u  Słowian  południowych  i  oręży,  ten  zapewno  nie  b^jue  ^fri 
pić.  Ze  podobne  uzdolnienie  artystyczne  jest  darem  przyrody,^ 
łemu  narodowi  słowiańskiemu  wspólnym. 

Pomysły  do  rzeźby  Słowianie,  podobnie  innym  ludom, 
z  tego,    co    ich  najbardziej   obchodziło,    uderzało   siłą,    ogroroem.  i 
tajemnicą.     Wyobrażenia  kultu  pogańskiego  pełne  łantazyi  iń% 
ni],  poetycznej,  tajemniczój,  zawierały  w  sobie  bogate  iródlo  i 
rozmaitszych    pomysłów.     Z  tego  źródła    plastyka    podobnie 
poezya  czerpała  natchnienie  i  na  zewnątrz  wyrażała    s\e  w  4J 
bolicznych  kształtach.'^*) 

Do  najbardzićj  wybitnych   dzłeł   plastyki    słowiańskićj 


*•*■)     Paslcrjte  bółgarscy  wlasnij  roboty  {jRwały  ((łutly  i,  ^j-t^^ii^  . 
chowego*  tdobu  piękni  inkrustacya  z  kamyków,  które  simi  xbicn)a. 
1'  (iinci  a  pisni  v  Bulhar-<hu.     S!ov.   Sboni.  1884.    s     541.     W    m 
wu^ciflch   Ru.si    pohulniowŁJ    inkru^iiij;^     tÓ£nob.-ił wncmi    d&kielkua> 

jahlonie,    3  ^Ay  »/,kłclkjA    ubtosna   karu,    wiSwcjtas   icifle    liuc 

l.ixkl      SL*l.lłWjll'i. 

bici^cym  g  g>l.   149,    150. 
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yąlpi^^nia   nate2^    po^$gi    bÓ!>t>v,    rzeibiotie  ł  drxt?wa  i  kamif^ia, 

p£c»to  fanUMycznych  k:s£tahu\v,  stosownie  do  wyma^A  kultu,  za 

Knitkanii    ró/nych  attrybutów    ich    władzy    i    r/adzcjnia    pewnymi 

Iprawaml.    Naj/nakomiu^ym  zabytkiem  dziel  podobnego  rodi^aju, 

!il   słup    bohodzki.    wydobyty  w  r.  1848    na    porzeczu  /.bruczy» 

mający  wyobniżać  Swialowita. 

Słup  ten    czworogranny,   wykuty  z  piaskowca,    odiem   stóp 
piftć  z  ćwiercią   cali  wysoki,  u  dołu  i  u  góry  ma    stopę    kwa- 
łratow^.     W  zwierzchniej    czę&ci    słupa  cztery  głowy,   zwróconta 
h\\   w    cztery   strony    świata  i    przykryte  jedną   dzwonkowatego 
ulaitu  czapkćj.    Twarze  ich,  jak  SwantewiUi  w  Arkonie,  młode, 
ezbrode,    podlugowate,    wszystkie   do   siebie  podobne.    Oblicza 
odpowiadające  czterem  ścianom    słupa,    należy  jakoby  do  jed* 
lój  a  poczwórnej  postaci.  ,.Na  stronie  głównej  ręka  prawa  trzyma 
tóg  do  myśliwskiej  trąby  podobny,  na    prawej  :^cianie  u  przepa- 
li ow^j  postaci  wisi    miecz,    a  ponUttj    koń    wyobrażony.     Z  Ic- 
6j  strony,  w  praw«łj    ręce   obrączka,   a  na  tylnej  ścianie  postać 
aa  rękę  jedną  na  piersiach,    drugą    na  iywocie.     Na  środkowej 
ffci  słupa  przedstawiona  postać  kobiety  z  wszystkich  czterech 
tron  jednako,    w   sukni    długiej    bez    draperyi  i  przepaski.     Na 
rzodowej  stronie,  obok  tej    niewieściej  postaci,  jest  druga,  niby 
dziecko.     W  najniższćj  części  posągu  klęczy  postać  mezka  z  wa- 
li, wznosząca   ręce   ku  górze.     Podstawa   widocznie    utrącona 
posąg,  który  przez  dziewięć  prawie  wieków  na  dnie  rzeki  prze- 
fcił,  stracił  wiele  na  wysokości    rzeźby,    na    wydatiiości    postaci 
wyobrażonych,    na    ich   charakterze.     Woda   co    płynęła  czasów 
^le  po  jego  powierichni   zmyła,   zlizała,   złagodziła  surowe  rysy 
s^yszcza,  a  zostawiła  nam  zaledwie  podaniowe,  tradycyjne  o  nim 
o]ccie»  chociaż  posąg  ów  w  rzeczywistości  oglądamy.**  *■***)    Czy 

***)     Stup  wydobyty  na  i^iuntach    wsi    Horodnicy,    na    Podolu    galtcyj&kicin, 

-■'^tci*    rucczrk  Gntlćj  i  Tajnćj  do  t.  Zbraciy,    w    poblliu    uroczyska    Bohotl. 

:\t  cnn«c  A  Boh>hoiO(l,    (*(t£te  by  ta   bcWnica    po^.tA^kn,    i  dU    tvgn    «lup    len 

[hliuc    liuhctj£kim    zowia.    Sj;c(iX'-'li^^y    vpi^   c  wlxrruiikłcni    w^munkow 
ptMUny  byl    n>jprc6il   w   Koc/nikjicb  TowariyUw^i  Naukowego,    l  uiuw>.  - 

jAgidońikim  £jdcxoncgo,  w  r.  1%%U    PoloiD  w  Lelewela:  Narody  ni  Zicmuch 
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Tteczywiście  jednak  s.Iup  len  wyobra2a  Światowita,  trgo 
je^zc/e  nierozstrzyg^niono  ostatecznie.**')  Wi^_'k^za.  jirsiczc  w^l4 
pliwobć  zachodzi  względem  pochodzenia  i  przynależności  do  kultu 
słowiańskiego  kamiennych  bab.  Bałwany  te,  niezgrabnie 
z  piaskowca  wyciosane,  ro/r/ucone  sa  na  ogromnej  przc^trjEcn^ 
od  dohiej  Wołgi  przez  cała  Ruś  południowa  aż  do  VfWl 
którzy  mniemają,  ie  wzmiankowane  kamienne  bałwany  -*i 
zostałości^  starożytnych  ludów,  po  których  Słowianie  o&Ł 
na  oznaczonej  przestrzeni,  cudze  bałwany  nazwali  babami  i  }ak 
przynależność  kultu  swego  uważalL^^*) 

W  każdym    razie,    kamienne    baby,   pod    względem 
nic    szczególnego    nie    przedstawiają.     Podobnie,    znai^-    " 
w  Bambergu,  przy  kościele,    w  którym   spoczywają    i.-i- 
stoła  Pomorza  ś.  Ottona,  lwy  kamienne,  mające  wyobrażać  Ci 
boga  słowiańskiego,   dla  S2tuki,    równie  jak  i  dla    mitologii  sb** 
wiańskiój.  żadnćj  wartości  nie  maj^**"*) 


słowiańskich   1853.    TX  s.  778  i  Smotera:    Jahrbiichcr    f.    SUw.    LUtct,    t&^:. 
Opii  wyjąłem  ł  dac\a  Lcpkowskicgo.     Sziuka  41. 

'**;     Lelewel,  we  W£miankowancm  wy2ć}  miejscu:  KiAMtewaki.  OMakMi 
Lcpknwski.  (Sutuka  41J  i  wjclu   irmych  slup  lioho»l«ki  ta  f>i)*u*g  *" 
Ale  Sfezniewski  (w  r.    18^0)    xwu/.3Jąc,   Ic  u  Słuwian    bałwany  i 
zwyczajnie  ł  dr&cwa,  a  o  kamiennych    posągach  w  kiitatcie    6tupa.  i. 
nigdzie    ani  wzmianki,  wątpił    jiali    zabytek    len    jest  (Iziclem  Słowian.     . 
tinak  batlacs  rosyjski  Famincyn,  s/.czeedlowo  roApatrxywaay  t>owatpiewanU 
skiego.  skłania  się  do  uznania  w  hułiodzkim  slupie   bi't!»twa  sbiwinAskiego, 
C4awnH*b  135—140. 

"•)     O  babach    kamiennych,    pociynajac    od   XVIt  w.,    pi-ann 
Lelewel   uważał    je    za  scytyjskie    pomniki.     (Narody  1.    nj).     tniit    n 
bóstwa  słowiańskie,  chociaż    dostatecsnycli    dowoilów    tia  to  nic 
x6wxu  Hanuiz.  Die  Wissenschaft  de*.  Slavisd»en  Mythus;  Kra«.rrw 
wUn.    214—327;  Każm.  Szulc    Mythologia,  153 — ió6, 

**")     Jan   KolIaTi  pr£cjc£d2aji^c  w  r.  183S  przez  Bamb 
w  którym  pochowane  sa  Kwtoki  k.  Ottona,  dwa  kamienie,   na 
niby  lwów,  a  napis  runic/ny  niby  znaczy:  czarny     b  ti  C'     ^-    ' 
że  kamienic  mogły  być  przywiezione  przez  k,  Ottona  ł  Comonca. 
nowoochizconych,    u.^unać  bożyszcza  pogańskie.     Szafarz^k. 

cej  ruuicznemi  napisami,  ni/,  autentycznością  kamieni,    lozpaii 

przez  Kollura  zapisane  i  sprawozdaniem  o  tcni  ustalił  umlcRuitik  n 
kamieni  b»mberg«kich.  Ale  w  r.  1853  profesor  bcrlińtkiego  unlwci 
buhki,  ru/paLrzyw&zy  w  Bambergu  mniemane    bóstwa  fluN^iińftkici   m 
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Są  jo^fcze  inne,    ni/nemi    czasy    na   ziemiach   filowiaAskicłi 

iT\:iUtt\oj\v  kamienne  /abyiki,   <!o  których  badacze  przywiązują 

i«>akie  znacz^-nk*.     Wylicstymy  WA^niejs-jw,     W  Górze  pod  Sre- 

lerm   nsu\  Wartą   posą^.ek   kanłienny.    w  kształcie  trupiej  głów- 

ri."*>    W  Koił*  nad  Wart;j  dwa  kamienne  bałwany,    jeden  wy- 

okoici  0,500  mm.,  Im*/,  jałowy  1  nóg,  w  reku  trzyma  na  piersiach 

nakształt  podługowalepo  chleba,  —  drugi  mniejszy  0,390  mm. 

obrała  popiersie  do  pasa,    bez  rąk,    twarz  ma   podługowatą, 

kby  .A^Mącą,   z  pr/ymruionf^mi  oczami.***)  —  Znaleziono    w  Mi- 

torz3'nie,  po  drod/.«  z  Kępna  do  ('iralx)wa  dwa  kamienie  wydrą- 

'He:    na  jednym  z  nich  wyobrażona  jest  figura  lud/ka,    na  dni- 

m  koń,  ale  spór  o  autentyczność  tych  kamieni  dotąd  nierozstrzy- 

icty.'"*)  —  Posąg  Trygława,  odkryty  na  Pokuciu,  runął  w  r.  1B66, 

wizerunku  jego  nie  zostało.*"")  —  Na  Pomorzu  zaodrzańskiem 

cilkan;iN(.io  kawałków  kamieni   z  wyrytemi    na   nich    niezgrabnie 

obrażeniami  twarzy  i  postaci  ludzkich,  potworów,    znaków  ru- 

icznych  i  symbolicznych,    dotąd   niewyrozumianych  *"**)  —  Inne 

kawałkach  kamienie  są  w  ścianach  kościołów  wmurowane,''**) 

Ibo  po  różnych  zbiorach  archeologicznych  spoczywają. 

Wszystkie  wzmiankowane  zabytki   razem  wzięte    przekony- 
ają,  ie  w  Słow^ańszc^y^nie  za  czas^iw  pt^gaiiskich   niehrakowało 

jlCitynil  UUe  KoltArowi  sArsnty,   śc  WYiniankowune  kamienie  wKJtcIkie  zmcienie  illa 
Anki   &luwiaiiftkiej    łtracily.     l*orów.    Smolcr.   Jahrbuchet    f,    sUv.     MUrnUar,     I8S4> 

84-89. 

^*)     KfASicwski.     Situka  48.     Saaowski.  Wylctt  jubytków  t$ , 
»*)     Sadowski,     Wykujs  •.  C*    tabl.  I. 

(M)     Spór  o  aulrutyczno^ci    k»mKni,    snalesionycY)    Mr   Mikorsynt«   w  r.    1S5S, 
aw  Ł  A.  PnEf/iUicLkiet:*'.     Kruków    lltyi;    Illcnlurii  i«ś    Icgn  punl- 

ws  .'iiiA  pucx    Sadowskiego.     Wyka/    i,    8.     Naresjtcie   Jjigicjc,    por6- 

iraaw»y  w&£)«tkic  sprawozdania  o  kamieniach  mikortyń^kich  pro   i    contra,    xwftpit 
i  ich  auIcmlycznoicL     AłL*hiv.  f.  slaYisciic  l^Uletnint.   V. 
•**]    Wyićj  ».  740,  cyi.  i2<i 

***)     Z  dcłcla  von  !Ia^cnow*a.     Bcschrciliuiij;  Jer  aiil  croshcrzogl.  BiMiolhek 
I  Kvustrrlitx  b<rrini11irh)^n  Kuncn&tciite,     Groifłwalfic   1826,  I,«kwcl  pndiił  wizerunki 
w    kAinicni,    ntiiilciionyrl)    nu   polach   SUiOi;oriIu,    iJkZc  poU   Wa* 
prr.cU)wlr.kich.     Pol-      Wiek  Śirtl.  111.  v  365.    1    uMica    w  kuńcu 
kUflkt.     Sic/ególy  w  KiusAcwskiego.  Sxtuk&.  i  tu, 

***)    O  kamieniach  wmurowanych  w  kiany  ko&rinla  w  Kotłowtc,     PrMxJxic« 
W  toMAante:  i>  kAinicauiii  mikofzyAttkich  a,  37. 
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dzieł  na  kamieniach  rzeibionych  niewprawtu*  f^^^^r 
lep!^^e  wyroby,    przeznaczone  dla  kultu  pogańskiego,    pr/y 
wadzeniu    chrześciaństwa    zniszczone,    lub    podobnie    jak 
Swiatowita  bohodzkiego,  do  wody  wrzucone  zostały. 

W  innem  zupełnie  stanie    przedstawia    się    rzeibiandwci 
drzewip.     Posągi    bogów    slowiaiSskich    z  drz*>wa    stm 
w  róinych  miejscach  od  dawna.    W  Kijowie  ksiąic  \^ 
wznawia!  w  r.  980  dawniejsze  bałwany,    przyozdobiając  je  do 
i  srebrem.'***)     Na  Pomorzu  posagi:    Radogosta   w  chn&mi« 
Doleńskiem  jeziorem,  Swantewita  w  Arkonie  i  niewiadc 
imieniu  bóstwa   w  Gostkowie  odznaczały  się  olbr 
ścia  i  misterna  robota.-**)     Suknia  Swantewita   z  r   _    ._        -itAA 
jów  drzewa  delikatnie  sklejona  i  tak  sztucznie  z  kolanami  ci^aon^ 
była,    f.e  miejsce  spojeń  zaledwo  dostrzedz  sie  dawało. '•*) 
my  pomorskie  w  X — XII  w.,  jak  wspomnieliśmy  wyżej,***) 
wewnętrznych  bogatych  ozdób,  miały  ściany  i  ogrc  '  *  polt 

polychrymau'ą,    wypukła  rzeźba  na  drzewie,    wyoi  .\  \i 

zwierząt,  ptaków,    zrobionych  tak  umiejętnie,   że  zda. 
koby  istoty  te  żyły  i  oddychały.^**)    Tyle  od  rozmaitych  caii 
ziemców,    w  ciągu  trzech  wieków,    pochlebnych  świadectw  i 
chwał  rzeźbiarstwa  zatwardziałych  poganów,  wymownie  po^irii^l 
czają  znakomity  jnż  wtedy  u  Słowian  rozwój  tej  gałęzi  sztuki. 

Wyżćj  jeszcze  plastykę  słowiańska  podnosi  rzeźba  oa 
lach,   wymagająca  nietylko  znajomości  spławiania  kru&zoów, 
i  przygotowania  form,  do  czego  potrzebne  było  pewne  zaa« 


«")    Wyićj  s,  771.  <^yt  248. 

•*»)     Wyićj  s.  825-^. 

t«i^  Tunica  ad  tlbias  promincns  tmgebaliir,  t\\iiii  es  dlrena  tlgiri 
Creatac  lam  arcaao  ncxu  genibus  jungcbantur,  ul  ćomp^i^rinif  locus  mm  nfaa 
contempUtiune  dcprehendi  poCuent.    Saxo-Grain.  lih.  XtV.  p.  ISt&> 

a*»)     Wyżej  a.  823-9. 

***)     Erat  aalerm  in  civit;Ue  Stctinrnsi  continac  ąuituor,  stJ   ona  c*  biłłj 
priccipalU  eral  minbili  culiu  et  artiiicio  consLnicia  luil,  intcritn  et  trucriui 
ras  liab4:ii&,    <ie  parietibus  ptomincntcs  imagioc^  łiominuni  et    vtiLi- 
Um  proprie  suU  habitodinibus  csprcssas,  ut  spirarc  potjifef  *c  v»vct. 
J2.  ^  Porów.  Kbbo  m.  u 
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tecjinic/nr"  i  arlyMyczne.  Podobni?  znawstwo  oa(i.i\vrKi  musiahi 
być  ro/|X»v*ixrchniont;  w  Słowiańszczyznic,  kiedy  już  w  X  wieku 
do  po»4gów  drewnianych  dorabiano  srebrne  i  złote  uszy.  wąsy 
i  róJlne  ailrybuiy  władzy,'*^)  a  nawet  całkowite  ponagi  l>ogów 
odlewano  z  miedict,  jak  ów  miedziany  posag  Saturna,  na  widok 
klur©iyfo,  w  pownym  prodzie  wagrskim.  zdziwili  nie  Nipmcy 
(r,  966).***)  —  Trzy  głowy  posrebrzone  szczecińskiego  posągu 
Trygława,  A.  Otto  jako  osobliwość  odesłał  do  Rzymu,**')  mniej- 
szy ttiA  posążek  Trygława  złoty,  po  wprowadzeniu  rhrze^ciaństwa 
vr  Wolinie  (r.  1125)  kapłani  pogańscy,  skradłszy  w  prxytomości 
prawic  misionarzy,  unieśli  w  głąb  kraju  i  tak  skryli,  że  odebrać 
go  okazało  się  nie  moiebnem.'^*'*)  —  Że  wyroby  u?  niusiały  być 
piękne  wskazują  to  wyrazy  biografów  k  Ottona :  „sculptoria 
arte  incredibili  pulchritudine  caelata/'*")  —  Podobnych  dzieł 
flztuki  na  Pomorzu  musiało  być  dużo,  Z  nich  wiele  cudzoziemcy 
zagrabili,**")  lub  razem  z  pogańskimi  chramami  ogniem  zniszczyli, 
reszta  przez  ludność  miejscową  skrywana  przecl  okiem  podejrzli- 
wych misyonarzy  niemieckich  i  duńskich,  gin^rła  w  zapomnieniu, 
a  co  we  wnętrzach  ziemi  przechowało  się  trafia  do  rńźnych  zbio- 
rów archeologicznych,  bez  wszelkiej  pewnoiici  co  oicnacza  \  do  ja- 
kiego narodu  należy.'***)  —  Do  zabytków  takiego  rodzaju  należy 


***)     Porów-  co  wyiij  powiedziano  u  po^gacli  RudcgutU,  HcrunOt  TryKtawa, 
Swft&lewita;  na  ttr.  741,  771,  8i5,  S26  i  t.  •!. 
«■)     Wyłćj  »,  772.  cyt.  254. 

**^)     Truncum  Trigloi  tpac  (cpiscopus)  contniii,  se<l  Iria  eius  capiia  ilear^cnti, 
ft^ttlhua  et  Tngloua  tłictuin  cst,  sccum  (wstcu  IdUc  AbtJu\it.  ijuac  tlomU'  bcatae  nic- 
;  moriac  papae  KaIjkIj  . . .  dircsit.    Mnidi  PricfliongcAski  IL   \3,  BiclowtltL  M.  P.  Tl. 
(s.   136. 

»»•)     Elibo  U,    ij. 

**")     Porów,  tUawsŁ  SUw.  MyiKłl.  387. 

^^)    Zniszczywszy  posAg  SwantcwitA  r  Ii69,  Dani  w^i^U  t  aob)  Inny.   mały 

p4t«^itk   Swanuwiu,    który   JMt    w  Kopenhadze   pfłccbowywany.     Niewiadomo   c»y 

I  rysunek  )eK»  ^ył  kiedy  ugluscuny.     Lelewel.  N^trody   782.     Kraucwski.     Sztuka  zo}. 

***)     MgiirUa  htonjtowa  jt  ręka    poilnicsiiMU    do   EÓr>*.    «najdujaca   mc    w  Mu- 

Łcnm  i/cskicm,  ma  wyobraiać  PeruTUu     i&npcinic  do  U'i;o  Pefuna  poitobna  statuetka 

<>a  w  Ś1u«ku  i  daii  we  Wrrtclawiu  aachowująca  aic  ma  wyobralać  ftkanJyna- 

w^^.:;;>  Tyra.     XV  Mułcum  cieskiem  sa  jestcre  inne  (igurki  bconxowc  w  pu»laci»ch 

I  luddcich  a  glownini  iwicmt,    moic  b.Aranicmi  i  nuj^   l>o^ków    łlowiati-kiłh   Ołinrafli, 


■1T  -^■"nwriri-ii 
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tak    zwane    „wykopalisko    p  r  i  1  w  i  c  k  i  e. 
z  kilkudzicsicciu    różnorodnego    spławu    metaljczn*:^. 
najwięcej  w  postaci  bożków   pogańskich,    potwornych  ksriah 
z  napisami  podobnymi   do  łacińskiego,    greckiego  i  innych  języ- 1 
ków.     O  autentyczności  tych  bałwanków  zdania  badaczy  podiW^ 
Hły   się  pro   i    cmłra.'^^'^)     Przemaga   zdanie  badaczy    tt* 
jących  zdania,  aby  bałwanki  te  mogły  słowiańskich  b- 
obrażać.-*'^)  —  Zgodnie   z  tern    Yirchow    me<Sawna    u 
pntylwieckie  bałwanki  do  mitologii  słowiańskiej  nie  nalcia, 
ciai  bezwątpienia  są  starożytnego  wyrobu  i  zapen^no    na   Płuno-f 
rze  z  zagranicy  przyniesione  zostały.*^*) 

d)    Malarstwo. 

Dla  uzupełnienia    obrazu    staroifcytn^j    plastyki    słowiańskie/ 
wypada  jeszcze  wziąć  pod  rozwagę  początek  i  wzrost  malar 

U  wszystkich  ludów,  zostających  na  nizkim  szczeblu  cyi 
zacyi,   malarstwo    zjawia    sio    najprzód    w  kształcie    zwyc.o^i^^fń 
ryemiosła,  później  dopiero,  z  podwyższeniem  rozwoju  umysi^ 
przybiera  cechy  sztuki. 

Podstawą  malarstwa,   jako  sztuki,   jest  znajomo^  ry\ 

a  bez  tego  malarstwo  nie  może  się  podnieść  nad  poziom  z'^ "i 

rzemiosła.  —  Tymozasem  poznanie  prawidłowości  ry^ui. 

wiąc  pewien  stopień  abstrakcyi,  dla  ludów  mało  rozwini^^tych 
prawie  niedostępnem.  Jak  trudno  było  starożytnym  artystom,  o^li? 
dłych  na  ziemiach  słowiańskich  ludów,  wyobrazić  z  pomocą  rysunku 


Porów.  KrASzrwski.     Sztukn  236 — 7.     Zauwaiymy.    '"  wv/,.n.:i.~  r .«»>..*i.  .ia  Li^i 

n^  mitoloj^i  stowiaftskit^j  nic  należą. 

'**)     W  (Irugićj  twicrci   bic/.accgo   wiciu   \Jst   if^wo  l/ii^ 
wickie  sa  fat.«£Owanc,    ra  nim  puszctll    flilfcrUing  i  inni,      Pr/mi-.^ 
«-c1.  Bool  i  wielu  innych  ubstawalt  £.1  Liutcntyc^nokiA  balw.( 
o  potlejrcanyni  na  hulwankach  pokoście  Bo<jI  wskazywał,    m 
pfze/.  tecUnikiSw.    doinnieniiiny  pokost  nitr  jest    nim,    a   nAltir»ln^  «aiy4ai7)| 
Zeitfichrift  f.  Elhnologie    1878.     Ycrluudlungcn  267 — 8. 

***)     Takiego  etlania  hyl  I  J,  Kraszewski,    który  potlal  cjI. 
o  hiilwAnkach  o%\  koi\cii  XVtX  w,  »£  t\t\  nnwsjtycli  rxa9i'>w.     Scl>i 

^^)     Zeil^chrifl  f.   Rthntiloyłp,  1^78.     Vt*iliain.l)ttnpi'ii  'ii>\ 
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L*dmioto.  wska/ujii  to  wizerunki  na  wyr*- 
•  znych,    x  grobów  pogańskich  wydobywanych.     Za  ; 
klai  weimiemy  rysunek  na   popielnicy  cljcenauski*-],    ^nfllwiont^j 
grobie  kamiennym  na  kaszubskicm  Pomor/u»     Artysta  lamie- 
łł  wyobrazić  na  ni^j  wóz  o  c/.ter»x;li  kołach,  ale  nir  umiał  przed- 
stawić  jjo   inaczój,   jak    w  kształcie   czworoboku    linijow<»co,    po 
fach    którego    poumic»?5Xczał    kr^ifi,    mające    c/tury   kola    wozu 
Enaczać/**)    Besw^tpicnia  temu2   samemu   artyście  łatwiej   by- 
łoby cały  W(>z  zrobić  w  naturze,  n\ź  j«go  rynunok  podać.     P<k1o- 
jnie  innym  owego  czasu  ariyMom  łatwiej  było  wyj^truciai':  z  dr/e- 
Iwa,    lub  wykuć  z  kamienia   figury  wyobrażając?;   Iuditi»    /wierz^t^ 
[ptaków,  aniiclj  przedstawić  je  w  prawidłowym  rysunku.  —  O  ileż 
Itrudnicj9>zvm   l^yło    pojecie   !«ztuki    malarskiej    w  li*n  spo.sób,    aby 
Iz  pomocą  cieniów  i^^wiatł^ł  kolorów,  uwydatnić  wypukłok;ii  wkle- 
l^łottCt    przł-dmiotu,    a    przezto   nadać    mu    pewien    chitrakier?   — 
|To  też  o  malarstwie,   jako  o  sztuce,    po  zagranicami  świata  gre- 
feo-  rzymskiego,    w   starożytnt^j    Europie    nie     mo/e    być    mowy. 
*oczucie   piękna  pobudzało   mys!   ludzką  do   malarstwa,  artyici, 
[niezadowalniajć|c  się  prostem  malowaniem  wyrobów  ceramicznych, 
[u!&ilowa]i  natlawać  im  gładkość  i  połysk,  pokrywiijąc  je  pokostem 
[czyli  szmelcem  ze  smoły  i  bursztynu. -**'•)     Idea  piękna  żyła.  —  nie- 
[dostawało  znawstwa. 

Wyroby  ceramiczne  znajdywane  w  grobach  pogańskich  now- 
t^  epoki    żadnych    malatur    nie  pr/eclsiawiajo,   innych  zaA  oka- 
malarstwa  na  ziemiach  słowiańskich  nZ  do  rozwoju  piśmien- 
nictwa nie  posiadamy      Zostaje  ud;łć  sie  do  historyi. 

Ziemid  słowiańska,  obtiiuj^c  w  ró/.ncgo  rodzaju  rośliny  i  rni- 
[oeraly,  posiadała  materyaly  użyteczne  do  farbiJirsiwa  i  malarstwa. 
Iw  starożytności  barwę  czarna  z  grafitu  lub  2  produktów  suchej 
[dystylacyi  drzewa;  węgla,  sa  d  z  y,  s  m  o  I  y,  pospolicie  używa- 
lno do  malowania  urn,    a  dla  ozdoby  ich  robiono  na  czarnem  tU- 
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biała  inkru^tacyje  i  wapna. •'"•)     Z  c>\vadu    /\s.iim-. -    • 
od  niepamiętnych  cza&uw  przygotowywano  batAv^*  c/.t:r'.v 
Roślina  krajowa  m  a  r  z  a  n  a  czyli  u  rz  e  t  (isatLs  tinctor 
farbę  modra,,   raczej  :>ina,   sinidło.   a  kredy,    lazurk> 
bryki  i  żółtej   glin  kii    (okry).    przydatnych  do  robói  ou*  | 
larskich,  nigdy  nie  brakowało.     Farby  delikatne  i  droż&ze 
dziły  z  Grecyi  i  Italii/-'''*)     Dla  przygotowania  zaś  farb  trwalji 
Słowiańszczyzna  miała  podostatek  olejów  lnianego   I  konupr 

Posiadając  tyle  materyałów  doskonałych  do  przygotciwanu 
farb  pięknych  i  trwałych,  Słowianie  oddawna  polubili  ^bianawo 
i  malarstwo.  Barwy:  czenvona,  ciemno -sina  i  biała  stały  adę 
rodowemi.  Starożytna  odzież  świąteczna:  męzkie  żupany  i 
skie  zapaski  były  ciemno -sine  i  takiemi  dotąd  u  ludu  polAki 
i  ruskiego  zachowują  się.  Czapki  czerwone  krakowskie  i  spo- 
dnie górali  karpackich  także  czerwone,  sa  pozostałością  odle 
wieków.  Ozdoby  rękawów  koszuli  kobiecej,  naramienniki,  u 
niskiego  zwane  poHkami,  prześlicznie  wyszywane,  maja  przewal 
nie  barwy  czerwoną  i  siną;  jaja  wielkanocne  kraszanki  pny 
brały  nazwę  od  zabarwienia  ich  na  czerwono,  a  pisanki  nuk>- 
wane,  czasem  bardzo  misternie,  rozmaitemi  barwami,  przedsta- 
wiają wzory  gustu  wiejskich  artystów  samouczek. 

Sąsiedztwo  i  stosunki  z  Italiją  i  Grecyją  wcześnie  wpłyt 
na  wyobrażenia  Słowian  o  sżtuce.  Gdy  jednak  Italija,  po 
pływie  barbarzyńców  w  V  i  VI  w,  całkiem  prawie  zdziczah, 
sztuki  piękne  przechowywały  się  tylko  na  wschodzie.  Byzant. 
uniknąwszy  pogromu  barbarzyńców,  stał  się  jedynym  w  Eur 
przytułkiem  antycznych  wyobrażeń  o  guście  i  sztuce.  Archit 
wznosili  piękne  gmachy,    rzeźbiarze   ozdabiali  je    pysznemi 


**')     Wyiłij  w  bieitACym  §  ł.  cyl,  921. 

"'^^)     Otl  miiiistwu   CAcrwu.   czerwca  cały  kmj  po  nad  r.  ^mtfftm 
lvicńskieni  prtciwano. 

*^)     Cytiobcr  1  uiioiAi  u^ywaiic  w  starożytnych  {(ko|>ts' 
Dftdohy  irmlntur,  jinaiic  byty  w  Grecyi  i  Rcymie   tf  udlcgUj    m«ii>^  . 
WU  o  nieb  wiole   l^liums.     Mi«>lnria   NuJurJi«  U,  Okp.   XXXrtl   I    :- 
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łamł  TZfiby  na  marmurach,  malarze  upi^;kN3Uili  olur/e  i  ściany 
wybornemi  malalurami  i  obradami  iwirjtych  chrzeiciariskich. 
Sztuka  pncybiorała  wła^ciwy,  tniej^^cowy  styl,  by^ntyńskim  jcwa- 
ny.  —  Wprawd/iii  sztucMic  wyroby  i  rzeźby  na  drogich  metaUch 
dochodziły  jeszcze  do  Europy  z  dalekiego  wschodu,  szczególnie 
od  Arabów,  alt'  dzłcla  malarskie  jedynie  w  Byz«inclł:  poznane 
być  mogły.  Tak  si^»  przedJuż-iiłu  a;:  do  IX  w.,  kitrdy  s/.tukmiMrze 
byzantyńscy,  7awitawszy  do  zdziczałej  Italii,  poczęli  w  niój  podno- 
sić malarstwo,  ktadąc  ly  m  sposobem  pocz;|tek  staro  •  italstkiiSj 
szkoły  malarstwa.  —  Szkoła  ta  rozwijyj^c  j^ip  powoli,  zakvvitni;ła 
nie  wszeAniej  aż  w  XIII  w.  Tymczasem  południowo -zachodni 
Słowianie,  wprowadzając  u  siebie  chrześclaństwo,  przez  aposto- 
łów iś.  Cyryla  i  Metodego  opowiadane,  znaleźli  sie  pod  wpływem 
byzantyńskiój  cy  wilizacyi.  Styl  byzantyński  w  ornamentach  k^iasj 
regijnych  i  obrazach  świętych  chrzesciańskich  stawał  się  wzorem 
dla  artystów  słowiańskich.  Najpierwszw  chrzeiciaiiskie  koicioły 
w  Czechach  i  Morawach  przez  ś.  Metodego  wzniesione,  były 
ozdobione  malalurami  na  śdanach  w  byzantyńskim  stylu.**"*) 
Sam  Metody  był  doskonałym  malarzem.  Według  dawnego  po- 
dania polskiego,  kościół  gnieźnieński  Złlobiły  malowidła  greckie, 
a  kościół  ś.  Jerzego  pod  Gnieznem  w  styla  greckim  był  zbudo- 
wany.'**) —  Najdawniejsze  z  ocalałych  pomników  czeskich,  po 
«)owiańsku  (kirylicą)  pisanych,  mianowicie:  legenda  o  ś.  Wacła- 
wie napisana  dla  księżniczki  Emmy  (r.  1006J,'**)  tudzież  cwan- 
gclije  przez  ś.  Prokopa  pisane  (r.  loio — 1040),-**'*)  maja  inicyaly 
i  napisy  rozdziałów  ozdobione  w  stylu  byzantyńskim  malowidła* 
mi.  W  tymże  czasie  czwarty  opat  klas/toru  sazawskiegn  Iio;Xe- 
tłech,  sławny  jako  rzeźbiarz,  słynni  razem  jako  i  niepospolity 
malarz. 


•«)  Ri«BtT.    Sloynik  Nattiiiiy.     l86Ł  dii.  IL  %,  ^\t, 

^^M  M.idcjowfcl(i,      PaniicUlłki,  U   It.  H7. 
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czasem,  podnosząctr  --!•_'  w  Italii  ma^^-Lwo; 
szy  własny  styl,  n^ź-ny  od  by/antyuskiego,  nie  tylko  w 
tacyach.  lecz  i  w  innych   objawach   fztulci,   znajdywało  iui 
wnictwo  w  SłowiaAszczyznie.   Naśladowanie  szkoły  wla%kt^  ^^^f^ 
Kowalo  sie  z  naśladowaniem   szkoły  byzantyński^,    dilch 
narodowy  najprzód  w  Czechach    później  w  Polsce,    ntr 
niajac    sie    ślepem  naśladowaniem  cudzoziemszczyzny,        ,  łI 

własne   malatury.    podobne  do   włoskich,    francuzkicb  i  n 
kich.    Poświadcza  to  kodeks   Wyszehradzki,  pochtjd 
z  lat  10I2 — 1037.     Ornamentacye  jego,  choć  tiiewprawti^ 
ręką  malowane,  ale  już  znamionują  postęp.     Inny  zn  '     - 
ski  rekopism  :  Mater  verborum  pisany  pr/^2 
rada,  a  miniaturowany  przez  mnicha  Mirosława 
żuje  względem    kodeksu  wyszehradzkiego,   postęp  w  pojmywanhi 
i  motywach    sztuki,    tudzież    w    technice  prawidłowi^    wyi 
jącej  formy.-**)     Dalsze  rozpatrywanie  rozwoju  malarstwa  w 
chach  i  w  Polsre  przekracza  zakres  niniejszego  dzieła. 

Oprócz  Czech,  Moraw  i  Polski,  wcześnie  przez  chmest  poi* 
padłych  pod  wpływ  og;óln^  cywilizacyi  europejski^,  zostawata 
jeszcze  znaczna  połać  Słowiańszczyzny  pomorskiej  i  nadłabski^. 
która,  odpierając  narzucane  jćj  gwałtem  chrześciaństwoi  prje* 
trwała  w  pogaństwie  aż  do  drugiej  połowy  XII  w.  V' 
nia  część  ta  Słowiańszczyzny,  bedac  okrążona  przez  ocl. 
oddawna:  Niemcówi  Danów,  Czechów  i  Polaków,  iti 
uledz  musiała  wpływom  cywilizacyi  sąsiadów.  Ale  niew^tpl 
1  to,  że  zachowując  i  rozwijając  starożytny  kult  religijny, 
wianie  pomorscy  czerpali  z  niego  wyobraJienia  roi!  * 
w  ogóle  o  sztuce,  tak  i  o  malarstwie  w  szczególności*  .  _; 
sztuki  pogańskiój  fanatyczni  misyonarze  skwapliwie  nisjEi 
mniemając,  że  to  czynią  na  chwałę  boią,  A  tyroczo^om  pazttt< 
nas  najciekawszych  nabytków  blizkich  nam  rodaków.  —  MuJJi 
więc  zadowalniać    się  tern,  co  nam  o  sztuce  Pomorzanów,    ^ 
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kó\v»    Obt)dryiów    i    Serbów    iiadłabskich    cud^o/iomscy    pisar/e 
podali. 

W  ciągu  kilkowiekowych  najazdów  na  pomorska  i  nadłab- 
ska  Słowiańszczyznę,  Niemcy  i  Duńczyczy  szczególna  uwagę 
zwracali  na  chramy  i  bóstwa  pogańskie,  bo  to  były  przedmioty 
wcale  nieznajome  gorliwym  clirześcianom  epoki  IX  do  XII 
w.  Pisarze  tacy  jak  Thietmar,  Adam  bremeński,  ś.  Otton  bam- 
bergski  z  jego  towarzyszami,  wreszcie  Helmold,  Saxo  Gramatyk 
i  inni  byli  to  ludzie  uczeni,  bywali  na  zachodzie  Europy,  gdzie 
już  od  czasów  Karola  W.  budowano  kościoły,  bezwątpienia 
\vznioślejsze  od  słowiańskich  chramów,  a  jednak  ci  światli  ludzie 
z  podziwieniem  mówią  o  piękności  gmachów  słowiańskich  i  py- 
sznem  ozdobieniu  ich  rzeźbą  i  malowidłami.  —  Chramy,  przy- 
najmniej większe,  były  zewnątrz  malowane  bezwątpienia  olejnemi 
farbami,  ponieważ,  według  biografów  ś.  Ottona,  barwa  zewnętrz- 
nych malatur  głównój  kontyny  szczecińskiej  była  tak  trwałą, 
„że  śniegi  i  deszcze  spłukać  i  zniszczyć  jój  nie  mogły,  tak  wielką 
bowiem  była  sztuka  malarza,"-**)  Arkoński  chram  Swantewita 
miał  dach  pomalowany  czerwoną  barwą;  zewnętrzna  zaś  strona 
budynku  lśniła  się  sztucznie  zrobionemi  baraliefatni  różnych  figur, 
chociaż  niedbale  i  grubo  pomalowanych.-****)  Pyszny  chram  Ra- 
dogosta  nad  Doleńskiem  jezicirem  miał  ściany  ozdobione  rzeil)ą, 
która  bezwątpienia  musiała  być,  podobnie  jak  w  innych  chra- 
mach, pomalowana,  bo  obyczaj  kultu  pogańskiego  wszędzie  był 
jednakowy.  Wnętrze  chramów  napełniały  posągi  bogów,  ozdo- 
bione różnymi  atrybutami  ich  władzy,  purpurowemi  zasłonami, 
rozmaitymi  sprzętami  z  drogich  metalów  i  chorągwiami  z  wize- 
runkami bogów.  —  Wszystko  musiało  być  malowane,  chociaż 
o  tem  wyraźnie  pisarze  nie  mówią,  ale  powieść  Thietmara  o  cho- 
rągwi I.utyków,  z  wyobrażeniem  na  niej  jakiejś  bogini  wielce 
szanowanej    i  o  rozdrażnieniu  Lutyków  przeciw  Niemcom,  którzy 


wa^     WyiOj  ».   827. 
««)     Wyiej  s.  825. 


—     950     ~ 

Icamienifm    na  wylot   chonigiew    przebili,"^  jasno  ws^kazujc, 
wizerunt-k  bogini  był  malowany.    Prawdopodobnie^  2e  ł  najwick-| 
bza   iwictohć  Ranów   stanica,    rówmie  jak  i  chorągwie  Ja 
wita  w  Hawelbergu  były  takj^e  ozdobione  wizerunkami  kultu  ] 
gańskiego.'-**^)    Wszystko  to,  jak  powiada  Saxo  Gramatyk,   bylyj 
wyroby  sztuki  krajowej   „arlis  ingenuae**. 


Zakończenie. 

Porównywając    sztukę   słowiańską  ze   s/tuką    innvch  ludów.  | 
nastręczają  się  następne  uwagi: 

Około  początku  naszej  ery,  kiedy  ludy  Grecyi,  Italii.  Kgiptuj 
i  dalszego  wschodu  słynęły  już  ze  znakomitycli  dzieł  sztuki,  StcH 
wianie,  w  oddaleniu  od  świata  cywilii!t>wanego,    bytowali    jeszcztfl 
w  pierwotnej  prostocie.    Zamiłowawszy  żywot  past(>rskD*rolniczy,| 
Słowianie  siły  i  zdolności  swe  poświęcali  na  podnie.sienie  ze  ;4asnil 
natury    ziemi,   którą    im   Opatrzność    na  osiedlenie  przeznaczyła.  I 
Wieki,  raczej  lat  tysiące,  lud  słowiański   mnożył   sie  w  cicho&i.^ 
walczył  z  surowa   przyrodą,   pracował,  z  bytu  swego  wytwarzał' 
ideały,  w  radości  i  niedoli  słodził    żywot   swój    śpiewem,  y^^Ub^i 
pląsami,    rozwijał  gust  i  poczucie   estetyczne.     Brak  w  ojccyinie] 
jego   marmurów  i  metalów    utrudniał   nabycie  wprawy  do    obr%* 
biania    twardych  głazów.     Drzewo  i  glina   zostawały  mu  do  bo*| 
downictwa  i  rzeźby,  z  nich  więc    tylko  mógł    korzystać    dla 
robów  sztuki,  metaliczne  zaś  i  szklanne  wyroby  musiał  naby^ 
od   cudzoziemców.     Licznie  wykopywane  z  grobów  słowiait 
rożne    przedmioty    metaliczne,    służące  do    ozdób  ciała  ludzki 
wymagań  kultu  i  potrzeb  domowych  wyrainie  poświa<! 
sobienie  pradziadów  naszych  do  zamiłowania  piękna  we  w  v. 
fazach  żywota  ludzkiego,  tak  dalece,  że  nawel  ^paU-nie  na 


••?)     Wyi<j  a.  668,  cyi  125. 
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zwłok  umarleiio  nie  nłcyłf^  obttjść  si^  bei  ozdobienia  ich  ilro* 
jpmi  wyrobami  meUlic/nymi.  Kto  tak  mocno  mllowAł  o/duby 
ciała,  Um    bezw<|tpicnia   posiada!  rozwinięty   ]u2   gU5t  i  poczucie 

Z  podniesieniem  kultury  i  bliiszem  zapo/.naniem  .M§  z  iwia- 
lem  cywilizowanym  w  poczi^tku  wieków  średnich,  Słowianie  sa- 
mi brali  sie  do  -wyrobów  metalicznych,  na-śiadowali  wyroby  grac* 
kie  i  rzymskie,  rzeźbili  na  kamie^iiach  wapiennych,  w  części  i  na 
kości,  a  przedewszystkiem  na  drzewie.  Popęd  usposobień  este- 
tycznych widoczny,  —  brakowało  znawstwa.  Wytwory  sztuki 
słowiańskiej  nie  mogły  iść  w  porównanie  z  dziełami  Greków, 
Rzymian.  Arabów  i  ludów  dalszego  wschodu,  bo  Słowianie  nale- 
ląc  do  ludów  nowszej  formacyi.  musieli  dopiero  uczyć  się  tego, 
co  u  starszych,  upadających  ludów  szło  w  zapomnienie.  Nie 
mieli  marmurów  wiec  choć  z  drzewa  strugali  posągi  bogów,  or- 
namenty chramów,  mieszkań,  sprzętów,  pokrywali  je  malowidłami 
u'iasn^o  pomysłu,  a  przytem  i  ceramiczne  wyroby  doskonalili, 
zdobią  je  rzeib^,  inkrustacyja,  malowidłem,  znakami  symboli- 
cznymi w  postaci  zwierząt,  ptaków,  płazów,  roślin,  zygzaków, 
krzyżów  i  t.  d.,  bez  znajomości  rysunku,  a  wprost  przez  naturalne 
uzdolnienie  do  sztuki  Na  pochwałę  tych  omamentacyi  u  Sło- 
wian pomorskich  chrześciańscy  księ2a  w  X— XII  w.  nie  znajdy- 
wali dostatecznych  wyrazów,  ale  zapatrując  się  na  ten  przedmiot 
krytycznie,  wolimy,  nieprzeceniaj^c  zbytecznie  sztuki  słowiańskiej, 
przyznać  nie  wysoki  stopień  rozwoju  wzmiankowanych  gałęzi 
plststyki.  Niemcy  kilka  wieków  wcześniej  od  Słowian  ochrzczeni 
mieli  dasyć  czasu  do  oznajmienia  się  t  sztuką  grecką  i  rzymską. 
a  jednak  malatury  ich  na  pomnikach  al  do  XIV  w.  wskazują 
nizki  stopień  znajomości  rysunku.  Figurj-  ludzi»  koni,  ptaków, 
wyglądają  jakby  z  drzewa  wystrugane  bałwany^  sztywne,  nie- 
proporcyonalne,  bez  wyrazu  iycia,  jakby  zabawki  przez  dzieci 
kreślone.  Czyżby  poganie  pomorscy  w  sztuce  przewyższali  Niem- 
ców? Odpowiedź  trudna,  ale  sami  uczeni  niemieccy  przyznają,  źe 
gamczarstwo  słowiańskie  nad  Łabą  było  doskonalszem  od  tego, 
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jakie  xapruwatl/ili  Nit«mcy   po   ujarzmieniu  Słowian  nadUt 
w  Xli  w,*"") 

Miłując  sztukę*  Słowianin  nic  opuszczał  zr 
żenią  swych  poc/m^  estetycznych.     Rzeźbił  om    i 
mentacyje    słupów,    gzymsów,     poddasiy    micszk;^  n:ij 

przyczółkach  domów,    koguty  na  wieiacłi,    kukawki  (zUh.: 
grobach  krt?wnych,    posągi  bożków  domowych,    l^orąc  rtiotyt 
z  natury,  wyobrażeń  kultu    i   własnej  fantaźyi.     Nirzn  ntn 

zasad  rysunku  nie  móyrł  on  dźwignąć  plastykę  na  siu^ir  u  wyl^ 
szł^go  rozwoju.  Ale  jak  tylko  umysł  słowiański  zwracał  ♦ij 
w  sferę  poezyi,  śpiewu,  muzyki,  wnet  przyrodzona  Sk#wiAnan 
twórcza^ć  inne  cechy  przybierała.  Tu  Słowianin  zawsze 
strzem.  Wysokie  uduchownienie,  przenikając  jego  islou* 
wskróź,  usposobiało  do  znajdywania  ideałów  piękna  w  ^  ' 
chwytania  z  niej  motywów  do  śpiewu  i  muzyku  To  r- 
potrzeby  liczenia  się  z  2adnemi  prawidłami,  tu  geniusz  narodoW)! 
wystarczał  za  wszystko:  podpowiadał  zasady  piękna,  wi^kafy! 
wał  sposoby  wykonania,  bronił  od  omyłek,  dozwala)  tworzy^ 
śmiałe  wary^acyje  bez  ograniczeń,  słuchając  jedynie  przjT^odz 
poczucia  estetycznego.  Podobnie  i  taniec  Różny  wcale  od 
innych  ludów,  pełen  swobody  ruchów  w  przyzwoitych  forn 
zawsze  charakterystyczny,  nieograniczony  w  swych  przaofc 
niach,  taniec  słowiański  'po  wszystkie  wieki  byl  znakon 
przedstawicielem  i^ztuki. 

Taki  był  w  ogólnych  rysach  stan  sztuki  slowiański^M  /ni 
sów  pogańskich.     Po  wprowadzeniu  chrzeAciańslwa  n* 
zmiany.    Kościół  był  razem  i  szkolą.    Przez  ko^iól  wyobr 
cywilizacyi  powszechnój    traiiaty   do   umysłu   nowoochrxcxoi| 
Zamiast   dawniejszych    wyobrażeń    mitycznych    i 
ich  przedstawiania  w  plastyce  znakami  z  pr/yrody  ^ 
dziły  w  użycie  wzory  rzeiby   i    malarstwa*   moly.. 
scen  biblijnych  czerpano.    Radykalna  zmiana  motywów 


•)     Wyitj  »,  936  cyu  azy. 


953 


L*t^gała  za  sobą  zmiani?  s|>om>1>uw  jt^  wykonywiinU.     DA\vi>iej- 
ty  brak  wiedzy   technicznej    i    ry.%unku   2aNt*|pilu    n«iUilowanie 
liiworów  sikoły  bj^zanlyAskiiy  i  ronuAski^,   de  nim    na    takich 
jclwalinach  /dolała  wytworzyć  .nic  itztuka   narodowa,    ti  '» 

iroAdwojenie  w  sztuce,     Słowianic  wschodni,  nuctn  z  obrr..jvi.M  la 
jreckim  wprowadzili  u  siebie  naśladowanie  szkoły  byzanlynskie^j, 
budownictwie  cerkiewnem,  rzeibie»  malarstwie  i  śpiewach  re- 
ligijnych.   Tymcza<*em  Słowianie  łacińskiego  obrządku,  obok  za- 
•nego  już  poniHk,-jd  pr/ez  5ś.  Cyryla  i  Metodego  naślado- 
-a  szkoły    byzantyński^,    biegiem    wypadków    pociągnięci 
itostali  pod  wpływ  kultury  7achodnio-europejskić'j.     Wszakże  po 
obrębem  duchowieństwa,  dworów  książęcych  i  oświeceńszych 
E)bywateli  poci^gnił^iych  przez  kościół  do  uprawiania  sztuki  chrze- 
Bciańskiłij.    zostawały  jeszcze  masy  ludu   wiejskiego,   do    którego 
nowNZa   cywilizacyja,    a   z  nią   i    sztuka    cudzoziemska    nierychło 
Sojś^.^  mogły.     Tłumy  wiejskie  po  przyjęciu  chrześcijaństwa,  jesz- 
pzo  kilka  wieków  zachowywały   dawniejszy   gust    i    wyobrażenie 
sztuce;  wznosiły  budowle,  rzeibiły  ozdoby,  upiększały  je  maio- 
ńdłami  według  starożytnego  zwyczaju.     Słuchając  po  kościołach 
pieśni  nabożnych  i  muzyki  religijor^j.  tłumy  wiejskie  niezapominały 
Inak  starożytnych   melodyi   ."śpiewu   i    muzyki,    przechowywały 
twórcza4ć  poetycka.     Z  tego  iródła    mistrze   sztuki    czerpali  mo* 
rwy  do  plastyki,    muzyki  i  tańców,    kładąc  tym  sposobem  pod* 
iraliny  sztuki    narodowej    w  C/cchach,    Morawach,    Polsce   i    na 
Pomorzu  kaszubskiem.     Zachodnie  zaś  Pomorze,  Lużyce    i  Serb- 
jiko  poszły  na  iiasilenie  sztuki  niemieckiej.     Słowacy  pod  rządem 
^djarskim  nie  mogli  rozwinąć  swój  twórczości  do  godności  sztuki, 
u  południowo -zachodnich  Słowian  sztuka   marniał;i   pod   prze- 
wagą Niemców  i  Włochów, 

Rozpatrywanie  dalszego  rozwoju  >/iuki  u  SIowułti   wychodzi 

po  za  obręb  niniejszirj  pracy.     Ograniczymy  sie  wiec  tern  cośmy 

l^i^j  powiedzieli,   dodawszy,    że  chociaż  za   czasów    pogaństwa, 

lowtanie  w  architekturze,    rzeźbie    i    malarstwie   niżej    stali    od 

rekóWp  Rzymian.  Arabów  i  ludów  dalszego  wschodu,  nie  ustc- 
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pywali  jednak  sąsiadom  swym  Niemcom,  •  poety cznością  zaś  -wyo- 
braźni, oryginalnością  pomysłów,  tudzież  głębokością  poczucia 
piękna  w  śpiewie,  muzyce  i  tańcacłi  pierwszorzędne  miejsce  za- 
pewnili sobie.  Tego  dosyć,  aby  sztuce  słowiańskiej  przyznać  od- 
rębne i  poważne  w  cywilizacyi  świata  stanowisko! 


UWAGA.  Dla  uzupełnienia  obrazu  cywilizacyi  Słazuian^  wy- 
padałoby w  tern  miejsm  tuziąć  jeszcze  pod  rozwagę  grafikę  słowiań- 
ską za  czasów  pogaMkiclu  Gdy  jednak  praca^  w  tym  toinie  zawarta^ 
rozszerzyła  sie  jut  do  60  arkuszy  druku,  przeto  za  słósowniejsse 
uznałem  sprawozdanie  o  grafice  słowiańskiej  podać  we  właścimem 
miejscu  tomu  ^lastepnego, 

KONIEC  TOMU  DRUGIEGO. 


■  f  .w.  t- 


wsKAiNiK  muum 

OSÓB,    LUDÓW,    MIEJSC   1   RZECZY 

w   tomie   Il*Qlm  %vzmlankowanych. 


I. 

Nazwy  miejscowe,  podziałów  administracyjnych,  świątyń  pogańskich,  ko- 
iciolów  i  klasztorów  chrześoiańskich,  warowni,  grodów,  zamków  i  gma- 
chów publicznych, 

I  &KK(X;i£NrA:  aripiMk  =  ircy  biskupstwu;  bisk  =  biskupstwo;  b  —  hlolo; 
ii  =  dopływ;  c^  =  chnim ;  gr  =  K"'"*i  I  "=  )«»oio;  kr  =?=  kraJJ 
ki  =■  klosAtor;  koi  =  kotU;iót ;  tfS  =  mia&lo;  $HOV  =  morse;  O  =  omJa; 
odn  =  odDO£d  ;  okoi  =  okolica;  pr  =  prŁyUdck;  p^  w  =^  pótwyH^i: 
r  =  utfka;  ttt  =  ktiumic/i;  mj  =:  idcika;  U  =  UTOciyako;  w  ==  wyip«; 
Z  =  «atoka;  ZHttt  =  timek;  i  =  lupa. 


LAt>aIUH  w.  3. 

A  hbvti:»ruilc  o.   333,  366. 
I  AJolfcslciha  o.  303. 

Agacciln  o.  a4Q. 

AcdfcU  =  AKta  il.   loj,    163. 

At;Iuwa,  Ulihw;*  r.  58J,  384. 
L  Ahoraik  =  Jawoenlce*ł*óiy   170. 

Aisch  r.  35S. 

AkwiJcja   tu.  580,   7:9, 
\  AliKTA  r.   36.   153,  161. 

AUłck-gau  1    173 

Albundcchlcba  o.  301, 

Al-Uh:i  o     I  Ho. 
L  AMcnbiirt."'^ie  =    ^tir^ardłkic    bU.    J46. 

607. 

I  Alech  o*  2U9. 

l  AttrnunU  es  Altznuhl  r.  173 — 174. 
I  Aknii  a.  1 66. 
[AJpy  gAfy  539,  537, 
w.  37. 


AlUbn  a.   t^u. 

Aluhcński  ki   33u. 

Altciibutg  gr.   313. 

Alt-mArk  =  SUu  Marka  147. 

Allmuna  r.    162. 

AU»ctiUiU  ni.    177. 

AmbArgau  i.   [78,  181,  335. 

Anulcben  o.  >oi. 

Anglia  kr.  ąO,  604.  614. 

Antbach  m.  347. 

Antogast  i>    306, 

An^ii    ^  llaiua  618 — 634. 

Arcnds««  m.  71,   148. 

Arkuna  gr   44,  618,  656,  730.  93'} 

ArkoAski  cU.  478,    825,    831,   840.  838, 

943,  949. 
ArnebuT^  m.    149,  343. 
Al>ig  st,  374, 
Attyka  kr.   786. 
Augsburg  m.  369. 
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Aurach,  Wrahu,  Owraha  r.   159. 

Austrazyja  kr.  2i8,  253. 

Auslrtnarr.  mor.  7. 

Austrweg.  mor,  5, 

Austryja  kr.  84,  100,  103. 

Azyja  kr.   12,  614,  617. 

Bal>ie  góry  109.  831, 

Babilon  m.  634. 

Babin  m.  174—184,  344,  309. 

Bablide  o    193. 

BudeniihEPwe  okol,  177. 

Bagibatia  kr    107,  108. 

Boginka        Bagnica  r.   162. 

Bajas  ==  Boemia,  Czechy  73. 

Balbergc  o.  344. 

Balgistat  o.  331. 

Bnlaamui,   rtfgio   Balscmorura    =    Biata 

Ziemia  14S,   179,  361. 
Balta  jura  mor.  8. 
Baltejskie,  Baltische  mor.  8. 
Baltia  w.  3.  7. 
Bałtyckie  mor.  8,  iio,  537. 
Bamberg  =:  Bnbin  j;r.  303,  940, 
Biimbergskie  bisk.  269. 
Banat  kr.  831. 
Bania,  Bane  jjr.  365. 
Banów  m,  648. 
Banza  casŁellum  3^3* 
BaiiJeben  u.  3o[. 

Barbogi.Borburjj;,  burgworJ  2O0»  363,  334. 
Bardcn-gau   I44,   150,   153,   180. 
Bardewik,  m.   144,  153,   180,  614. 
Barnimska  ziemia  51. 
Bart  gr.  657 
Bart  /,.  359; 
Bartenia  kr.   133. 
Baryczą  r.  57,  65.  589. 
Basilia  w.  3,  7, 
BaŁawia  kr.  604. 

Bawaryja  kr.  101.  430,  434,  821. 
Bayreuth  m.   313,  354. 
Bcchyniu  góra  381. 
Bcchow  a,   381. 
Bcczwa  r.  90,  388. 
Bclbog  ki.  728. 
Bclicy  burgward  334. 
Belin  gr.  371. 


Bclkcshcim  o.  339. 

Bćtohura  o.  287. 

Bclowicy  o.  280. 

Belsa,    Belescim  =  Biała    ziemia,    palt^ 

Balsamia. 
BeUig  kr,  53. 
Benetki,  Benatki  m.  13. 
Benin  kr.  634. 
Berdy,  brdy  wzgórza,  146, 
Berescica  o.   196. 
Berezin  o.  184. 
Bergen  =  Górska  gr.   146. 
Berlin  o.  51. 
Bernau  o.  49. 
Bertheim  o.  228. 

Biskid,  Bićbkid  gór.  97,   uo,  648. 
Beseritz  o.  357. 
Betów  gr.  84,  87,  39 <i  *^^- 
Bezdicz  o.  289, 
Bezunt  las  350. 
Bezzingen  o.  239. 
Biała  Chrobacyja  94,  107,  429. 
Biała  ziemia  —  Witland  kr.  7. 
Biała  ziemia,  patrz  BaUaroia, 
Białe  Góry  ^  Monl-Blauc  537. 
Biatobóg  góra  w  Łuźycy  71S,  831. 
Bialoboie,  Biilfibożnit^a  o.  738. 
Białoruś  kr.  743>  787.  816,  851. 
Białogard    nad    Parsanta    310,  363,  44JJ, 

484.  658,  870. 
Biulogród  =  Alba  rcgia  310. 
Bialogród  =  Zaravecchia  310. 
Bialogród    kaszubski  gr.  31 1,    367,  659. 
Białystok  gr.    133. 
Biberaha  o.   1 89. 
Biberalia,   Bicbcr  d.   156,   1 69. 
Biberowa  r,   159. 
Bil)crwina  =  Bobrowina  r.   164, 
Bicina  =  Byczyna  r.   164. 
Bidburg  zam.  240. 
Biebrza  r.   1 37. 
Bicgań  o.  288. 
Biclaha  d.   157,   158. 
Bielawy  góry  91.  97,  I04. 
Biclgrad  serbski  310. 
Biclgrad.  Albia  transyhana  =^  KarUbnf 

310. 


^^^^^^^^^*     —    o*:?              ^^^^^^^^^^^^H 

^^■RKr(;r.ia    £^11     Ki]nw[-ui     ^!l. 

^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^H 

H  bt<]liiu  K.  3H.   iC>. 

^^^^^^^^^^^^^^^H 

^H  flicTlcT^  l)Tirt;wanl   36). 

?.^^^^^^^^^^^H 

H  HieMgurj  u-  ''**.   SO^ 

7/1.              ^^^^B 

H  Bift>^k  ni.   1.^3. 

H'ttjmovrtvy  u.    stKA,                                                           ^^^H 

H  Blrlyjc  bogi  u.  ;:M 

Botdc  ^    w^^Otja   144.                                                      ^^H 

^M  Bicrckla  a    200> 

Bor)!:ewtti  s^  Boikowicy  c.  1^6.                                   ^^H 

^B  tiiu««  d.  t^by  14^.  )"". 

Borki       J87,                                                                    ^^H 

^H  Hicskow  ^'.  N>}. 

Borki  \»  j2.                                                                    ^^fl 

^B  Bigeru  0,   199, 

Btirn>hjiUFeii  0.   laS.                                                        ^^^| 

^1  fiik-na  u.  388. 

BuTovra        lo^.                                                                      ^^^| 

H  Birka  m.  6u5. 

BoiuwiitCił  =a  FvrDJc  0.    lOJ.                                               ^^H 

^B  Bi»aml>cri:  gi^r^  9S, 

BarifcU  o.  2(17.                                                               ^^H 

H^BtMłc^lc  okullcft  3^5. 

Bonii  g,  67.  389,  341.                                                    ^^H 

^m  fiiwcma  r>   16I. 

BorytDW  m.  86a                                                              ^^H 

^H  nUiiicu  r*  103. 

BMfcMcn        230.                                                              ^^H 

^M  B\Mm  0.  58$. 

Uoitlcbcn  0.  2ox,                                                             ^^H 

^B  BUlnua  T.   10^. 

Bo<\Vcndeo  0.  i^i.  :&&'                                              ^^H 

^BBluwa  =  Biau  r.   159. 

Bnic  bory,  |:ajr  722.                                                       ^^H 

^■Bliutn  0.  283. 

Buxow         34.                                                                                   ^^^1 

^BbIcswu  0.  184. 

BrabiŁut  kr.  574,                                                              ^^H 

^BBlcń,Btonia,  (Fluiu)  g.  >^.  y^.  '•>,  /53< 

Bnicht    On&chUliJ  a.    io<i.                                               ^^H 

^B  iiłundr  Ulmiia  r.   53. 

Bralin  paln  Berlin.                                                              ^^^| 

^naoaic,  Pltmi  kr,  53,  j;j,  334. 

Bt.iinuhj          |$6,                                                                             ^^^1 

^BnUmic  0.  287, 

Dturikiciibufif  =  HrunibiTir,  civiuft  51,  3ii2,                    ^^H 

^BitloA«kic  j.  34. 

321,    btirgw.ira    S0\,   fcroa   457,    59$.                       ^^| 

^■Blotu  kf.  173. 

^^M 

■Bioto  ^  3»(S.  333.  350. 

Brja(lcnbuic%kie  bUk.  51,  353.                                      ^^H 

■Snkn  ^.  r>55. 

Bratingcn  u.  338.                                                             ^^B 

^BBobra    r.   57,   11^  $^,   OjO, 

Bidi  r.  5<}0.                                                                             ^^B 

^■'Hobdwii  1.  590. 

Brdo  0.  (Utf;                                                                        ^^H 

^^Bocliiłja  m,  56$. 

BrceniWrga,   Rrcmberg  nad  Nabą  m.  244*                      ^^^H 

^■Bocklcbcn  0.  loa- 

MS-                                                                                    ^H 

^■BoJa  r.   iCjO,    17^. 

lirccctłuin  m.   >8[.                                                            ^^^| 

^BBodrowłcy  0,  2lt«v 

Hreiflgaa  kr.  148.                                                             ^^H 

^HBofibi^r  =    UambuTk'   ">.  .(•>.  i|i> 

Bie;;  m.  SSu,   «52.                                                                   ^^| 

^BBoe&na  =r  'E.Vit^Ui\ch   0,    XZ%, 

Ekrcoe  =r  Bnu-^tr  u.   146.                                                   ^^H 

■Bob  r.  14. 

BttfUenbncb  0.  213.  21$,                                               ^^H 

^B|S«h'b3cb  a  bob*  Boliaaa  r  166. 

Bifiiun^-cn  0.  239.                                                           ^^^1 

^■BojADowicc  0.  380. 

brcnien  m     152,  304.                                                           ^^H 

^■Bojkn  kr.  419. 

BtenU,  Brciie  d.  Dan^m   iGi.                                        ^^H 

^^teofków   kratnii  (>Q3. 

BrcDUe  kr.    173,                                                                   ^^H 

^^btiUtcnharg  g.  36v  *44- 

Urc^nicłu  =K  UrCATtita  m.    tti^.   j^:^                                   ^^^| 

^BfiDteclmm   \jmy  w.  34 1. 

Brctsch  =  BrcMtc  0.  198.                                            ^^| 

■  ^                                   >Jj,  370.  ^•ft^ 

Brcttc         146.                                                                        ^^^1 

■  ;                                ,    37^. 

Ftvtt9tiati  ^  Brscician)    u.    140^                                        ^^H 

^BłtotelUwitc  -=*  liunł.Uu  s.  6$!, 

brcwnowa  0.    3H2.                                                            ^^| 

^^^^^^^^^^^H      ^         ^         ^^^^H 

^^^^^^^^^^^^^Biexe)eiu  <=  BHcxa  d.  146. 

BysiricA                                   ^^^^^H 

^^^^^^^^^^^Hr  Br  ezicA 

Bytitricy  buigw.  341.                  ^^^^^^| 

^^^^^^^^^^H          Brcjnica  bur^w. 

Byieft  gr.  37*                                ^^H 

^^^^^^^^H          Bre^no,  BroJschc  =r  Prosukc         349. 

Bytom  |fT,  il^skl  6$i.                      ^^^| 

^^^^^^^^^H                              197. 

Bytów  gr.  pomors  367.                     ^^^| 

^^^^^^^^^^H 

By  tani  ni.  430.  f>l6.  9i4,  *iąU,       ^^^M 

^^^^^^^^H                                          3^3, 

Bwitim  =  Czech)  lu.  Ta              ^^^H 

^^^^^^^^^H 

B/ura  r.  S7*  <i6^  iT^llo,           ^^^M 

^^^^^^^^^^H           Bruow  =  Bruin-gau 

^^^M 

^^^^^^^^^H          Brno  =  Brua  gr,  86.  390,  6()i. 

CiiUic.  CaKe  (KUwc)  0,  mgu      ^^H 

^^^^^^^^^H                      374. 

Costnim  Rakooi  gr.  luti.                ^^^H 

^^^^^^^^^^H          Bród         Futt 

CcdUsdanl  =  Stc«fli»»cłaaic  n^   191,    ^H 

^^^^^^^^^H                           387. 

Odno  g.  3S9.  36;.  ti52.  67^.                ^B 

^^^^^^^^H          Brodawo 

Centonic,   Sacntooic    =    SwjuiM-  a    |^^| 

^^^^^^^^^^H           Btod            Sitawa 

Cheb  =  Kger  gr.  387.  SW-               ^M 

^^^^^^^^^^H                                         m.  6ni, 

Chebska  sc.   599.                                  ^^^| 

^^^^^^^^^H          BrodentiA  =  Furt,  Bród         299, 

Chcbsko  kr.  419,  650                      ^^^| 

^^^^^^^^^B 

Chęciny  m.   558.                                 ^^^| 

^^^^^^^^1          BrodsUa 

Cheine  =s  Chojno  o>.    148.              ^^^^| 

^^^^^^^^^^H 

Chełm   p.         44.                           ^^^^^M 

^^^^^^^^^H          Bronnrelle  =  Promestescclta        249. 

Chctm  0.                                      ^m^l 

^^^^^^^^^H          Brunswtk                   153,  267. 

Chełmica   =   Kulmlu  r.  iiń^  Ifl^^i^H 

^^^^^^^^^H 

Chełmno  gr.    124,  922                              ^H 

^^^^^^^^^H                            g.  84 

Chersoń   m.  617,                                     ^H 

^^^^^^^^^^H          Brscsko-Wujawskic  wojcwódstwo    136. 

Chiniicha  =  Chyiica   d.    »'  ^  —  itt^f 

^^^^^^^^^^H          BncelisUw,    Biacislaw    g.   morawski   389. 

Chitichi  ^  Chylyce^    K                  \^^^^ 

^^^^^^^H 

^^H 

^^^^^^^^^H           Bude9£ 

Chlumcc  =  KolmiUbcTK  o.    I05»  ^^^| 

^^^^^^^^^^H 

Chlumec        387.                                 ^^^M 

^^^^^^^^B           Hudynyn  g.                   ^22,  6or>,  6^6.  82I 

Chtumcckm  albo  serbska  sc,  ^»\  ^^^H 

^^^^^^^^^^H           Budyszyński   pagus  336, 

Chocicinyil  w.  $1,  287,  yf$.         ^^H 

^^^^^^^H          Bug        37,                    915. 

Cholcbiic        t86.                           ^^^^^^1 

^^^^^^^^H 

Chomulow  m.  374.                        '^^^^^1 

^^^^^^^^1 

ChoriJti.  patrz  MoriUt.                   ^^^^| 

^^^^^^^H          Buków                 263. 

Chotiebuć  gr»  389,  344.                     ^^^^| 

^^^^^^^^^^V                           gr. 

Cholien:tdi£ł    =  Ch                            \^^^H 

^^^^^^^^^B  ■        Bukowa  0.  ibska  58a 

Cbotoinm,  pjŁrx   K.-i                        ^^^H 

^^^^^^^^^H                                  wagrski  345. 

ChotibftAcc  gr.  357.                          ^^^^H 

^^^^^^^^^H          Bukowiec  g.  34. 

Chremso  =^  Krrmła  d.  DtMajt  I^^^H 

^^^^^^^H          BukowioA  =  BucboDia 

ChrobAcyja  kr.  8S«  ro7 — I  ru.       ^^^H 

^^^^^^^^^^H          Bukowińskie  góry   168,  468. 

Chrobacyja  Wielka  luji  109*        ^^^^M 

^^^^^^^^^^H 

Chrobacyja  BiaU  ^«                       ^^^^| 

^^^^^^^^^^H                          340. 

Chrudim          379.                          ^^^^^1 

^^^^^^^^^H           Burichesicbo  0. 

burgw.  34i«                         ^^^^^1 

^^^^^^^^^^H 

ChudiLt  •=  KoUifiC  0.    i                    ^^H 

^^^^^^^^^^H           Buxtchude  t 

Chutycy  pi5>vm   334,                          ^^^M 

^^^^^^^^^H           tłusycy 

Chynów  gr;  177.  3»4>.                      ^^H 

959 
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Chyże,  Chy/.yn   Rr.  4; 

Ciahlow  o.   103. 

Cidlina,   dawniej  Lubica  r.  373,   377. 

Ciechanów   o.  402. 

Cisa  r.  9£. 

Claniki    =  Klońsko.    teraz    Clent/e.    gr. 

145»  197. 
Clcnobie  —  Klcnowo  o.   148. 
Cocher-gau  i.  173. 
Cochina  =»  Kocher    r.   164,   173. 
CoUidc  =  Kiilleda,  Kolada?  o.  193. 
Crucibure  =  Kreutzburg  j;r.  241. 
Cnisenc  =  Kruszno  z.  192. 
Cumeltlz  o,  186. 
Cunbici   =  Kunowicy?  o.   185. 
Cunnaha  o.   189. 
Curuvadi  =  Korbetha  o,  194. 
Cuzus  =:  Guzen,  Kużna  r.   163. 
Cyców  o.   185. 
Cygany  o.  292. 
Cymbryjski  p.  w,  4,  7. 
Cyryn  gr.  67,  282. 
Cytowa  o.  281. 
Czach,  Czachy,  doły  79,  81. 
Ozahar  79. 

Czechów,  Czachowice  o.  82. 
Czachulec,  Czabory  o.  82. 
Czaruicc  gt    357 
Czarnków  gr.  36?,  653. 
Czamobóg  góra  łużycka  728,  821, 
Czamoboie  o.  729. 
Czarnoboźna  o.  729. 
Czaray  las   =  Schwarzwald,    gór. 

2[8. 
Czartów  o.  281. 
Czartowa  o.  183. 
Czailaw  gr.  377. 

Czechow,  Czechowo,  Czechowice  o. 
Czechel  o.  82. 
Czechy  kr,   76.   8u,  368,   636—640,  788, 

814,  848. 
Czelno  burgw.  341. 
Czernigowbka  gubcmja  801,  8<ł9. 
Czernin  las  420. 
Caersk  gr.  436. 
Czerwieńsk  gr.  22,    114. 
Czerwieńsk   kr.   114. 
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(^^tilow  o.  412. 

I>:ib»ko  kr.  273. 

D;il)lca  =  nimbach  d.    U>3, 

Dacyja  kr.  9.   14,  64,  93,  582. 

Daklica  o.   1 96. 

Dalchem  caslruni,  burgw,  178.  20*).   265, 

3«»4..335 
Dalizi  =s  Dalewicy  o.    185. 
Dalmacyja  kr    279,  8łi(>. 
Dalwendcn  o.  26O. 
Darobcck         Dubki  o.   148 
Danibinich  =  Dabica  r.    164, 
Dania  kr.  929. 

Danncnberg  =  Wydzicrz  m.  146, 
Danubius  ^  Dunaj   r.   165. 
Darcskau  =  Dzierżkow  o,   148. 
Darguń  gr,  i  ki.  355. 
Darlingau  ź.   178. 
Daumiitch  o.  7'* 
Deczany  gr.  371. 
Delbada  r.  28.  3(».  36. 
Delstel  o.  231. 
Derlowo  gr,  367,  658, 
Dersigau  o.   179, 
Deryczewo  gr.  346, 
Deszno  o.    Iq2. 
Dewice  c=:  Maidburg  m.  308. 
Dewin,    Dzicwin  =    Magdeburg   gr.  86, 

3ł>8. 
Diedosze  ż.  116. 

Diewin  —  Deben,  Thebcn  gr.  3<>8. 
Diewin  gr.  morawski  31*8,  66<i 
Diewin  gr.  czeski  308. 
Dingsleben  o.  202. 
Diwenow  odn.  Odry  320,   657. 
Diwska  1'lanina.  góra  864, 
Dluha  Lu2a    o.    103 
Dniepr  r.   14,  430,  58*1,  845. 
Dniestr  r.   Ui  72.  no,  480,  5841. 
Dobenawa,  Dobna  /..  71,  339 
Dobenin,  stróża  graniczna  $05. 
Dobin»  Dobino  gr.  35,  655. 
Doblin  gr.  67,  282, 
Dobrogora  =  Halle    gr,    70,    199,    $61, 

596. 
Dobroslawski  Chlumec  gr.  379. 
Dohrusza  burgw.  3^2. 
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GostlUce  o.  185. 

Gostiwar  o.   506. 

Gotaha  o.   189. 

Gozacha  d.  Fuldy    156. 

Gozesburg  =  Hoiawa  o.  242. 

Gozfeld — gau.    176. 

Goztima  r.   161. 

Grabanowa  o.   184. 

Grabfeld— gau.  175,   180. 

Grabów  o.  146,  281,  941. 

Grabowa  r.   367, 

Grabowicy  o.   280. 

Graby  kr.   180. 

Grafenwórth  o.  103. 

Grad  nad  m.  Adr)-atyckicm.  729. 

Gradec  gr.  pomorski  363, 

Gradec  =  Hradec  czeski  379. 

Gradek  =  Hradec  morawski    314.    302, 

601,  648.  6';0. 
Granowa  castellum  266. 
Grasleben  o,  201. 
Grecka  droga  603. 
Greasen  ^  Gru^no?  o.   191. 
Grecyja  kr.  615,  934,  946. 
GrimmersIevo   o.    204,   263. 
Grobe,  Grobi,  burgw.  341. 
Grodek  =  Sprerabćrg   m.  314,  C02. 
Groden  o.  304. 

Grodesti  ==  Grodiszcze  o.   197. 
Grodziszcze  gr.  58,  343. 
Gronehagen  olim  Boyteldorp  236, 
Grona  g.  67,  265,  289. 
Groningen  o.  237. 
Grosberingen  o.  21 1. 
Grosliedern  o.  146. 
Grozwin  gr.  657. 
Grybów  m,  603. 

Gryf  =:  Greifswalde  gr.  564,  652. 
Gubin  m.  602. 
Guerichesleiba  o.   201. 
Guministi  =  Gumnisce   o.   197. 
GunU  r.   373. 
Guntestat  o.  231. 
Gu&lrow  gr.  355. 
(łUter^leben  o.  302, 
(iutin  gr.  658. 
Maideln  kr.    153,  2d3, 


I  Hadersieben  o.  206. 
■  Hagen  o.   235. 

Hain  o.   184,  212, 
j  llalbcrsztat  m.  336. 
i  Halicz  gr.   114    582,  O03. 
.  Haldesleve  o.  201. 
!  Halle  m.  70,  patrz  Dobrohoia. 

HaUtad  ni.  231,  614. 
I  HaUzlrów  =  r.  65,   128, 
I  Hamburg   m.    26.  28,  35,    152.  241,  304 
i       60S,  72:. 

Hamerbiici  o.   196. 
;  HampheMat  o.  231. 

Hamulo     castrum    ^    Homole    gr.    2(o 
24  >.  303. 

Hana  r.  90,  391. 

Hanower  m.   304.   joó. 

Marburg  m.   m,   150,   153. 

Hardau  =  Hardow  r.    143. 

Hartz  =    Smoliny  gOiry.   270.  5(Vi. 

Hasalaha  r,   157. 

Hassegau  kr.   177,  217. 

Hasscla  r.   ićo. 

Hassleben  o.  201. 

Hawelberg   gr.    21,    457,    742.   S2S.  cja 

Uawelbergskie  bisk    53,   352. 

ilawelland  Ur.  43. 

Hawrańsko  gr.  377. 

Heidu  o.  258. 

neiligen>lat  o.  266. 

Heiligenbeil  m.  770, 

Heiligenhaj  =-  Swcnt— gaj  72:. 

Heiten  o.   191, 

Helmana  =  Helme  r,   161,   177, 

Heim — gau    177. 

Helpide  o,   193, 

Herbsleben  o.  201. 

Hercegowina  kr.  279,  894. 

Heringen  o.  212,  239. 
Hersfeldski  ki.  320,  251. 
Hiekengrund  okolica  269. 
Hisna  —  r.    160, 
Hiuaker  =  Tłuczków  gr.   146. 
Hobeslieiiii   o.  228. 
Hobola  =   Haweł  r.  21.  43.  51,  589. 
Hobolin  =  Hawelberg  gr.  52,  3ul,  Jtfr 
360.  598,  655.  740. 


^^H 

^^^I^^^H 

^^B                     963 

1 

^■^f' ' ' 

rll|)^i'iłl^      rti,     «^.f. 

^1 

^^^Br*' 

IUo/»l  ł/f*kl,  «3, 

^^1 

■RTk 

llwo£i1nik  0.  387. 

^^1 

■hu            .^1 

JabcKk^  cirmiii   34** 

^^1 

H 

jAtłCMkie    -   Atltyaiyckw  niui.   15. 

^H 

■  '               tg  ca*U.  3ii. 

jAgcr  a  KrUa  m.  90, 

^^1 

^■llohcitM.idt  0.  3^1 

J«miiic«  KT.  39«.  557.  6«K 

■ 

^niol  mtii.tt  Hola,  U> 

Jailw  irr.  28:,  343. 

^^^ 

^BltoUkmlyjii  ki    Oof,  614. 

JarowiU  iwi^tynu  $3, 

^^M 

^BltoUc«levo  4:1.   VM* 

T.^^allA    r.     157. 

^^M 

^■IliiKcMiiut  ti.   Koil)    IbCi. 

|.,.imłuJ    p.    W.  44,    753. 

^^M 

^K)i<il/4Ł->j.i  kr,  31,  31. 

JjłfiA,   Jcsna   =    Jctifl   T.  ^7,  143.    tbł. 

^^M 

^BłloUłuiiłcn  0,  a6q 

JatierUrtK  =-    |.iwornice  łf6ły.  14U. 

^^M 

^Hlliirłi  -owcT  ^  ilannowpi  0.  J115. 

Jaworka  r.   I113. 

^^M 

^Btl«>miłle  £.  3113,  pAtir  Hamulu. 

JawoittIckI  la*  =  Oabriu  »llw.  103, 

^H 

^H||<inc»1cvji  <j.  SKU. 

Jawornica  r.  103,  I63. 

^^1 

^■HrMiU  ki.  $S8* 

Jawornik.  t*óra  Uaxka  821. 

^^M 

^■lloratu  c.  IS7* 

Jaw(tr<i)ia  111.  SS^* 

^^M 

^B}|t>tliu(^  tatti,  ZĄfK 

Jj*tJtj«yny  góry  83, 

^^M 

^^b|titn24owice  m    39$ 

Jeiłlna  gmina  4OI. 

^^M 

^■Hornlturg  0.  144. 

Jcdina  ^  Eldeti  r.  35,  349. 

^^M 

^^iorlof   ^:3    tlornufa  <1.   Nidy  bukowiok- 

Jegnici  r.  103. 

^^M 

H^    UiĆ)    IłiM. 

Jemel,  Jemielna  d.  J««ay   143. 

^H 

^Klti^mun  0.   191. 

jerlew    0    3oń. 

^^1 

HlltMta.  OsU  r.  162. 

Jcłcnica  r.   103. 

^^1 

^piostin  Hr^ttec  g.  ^75. 

Je&ietłickie  giWy.  85.  601,  648. 

^^H 

^BMatiia  r.  JI3. 

Jc«cr,   EŁcncko    =    Jezioro,    Jciioixy%ku 

^^M 

■HrAbicA  lU  Ktłby  163. 

0.  209. 

^^M 

^Bftadck  fir.  S4,  87. 

Jesxtcd  n(łiu  373, 

^H 

^Hlr^UUi^uU  oVrcj2  88. 

Je/ior,  Jc/iery  gr,  387,  361, 

^^M 

^^HmttnicA  r.  103. 

Jeżowa  r.    1 59. 

^^M 

^nUdl}'  0.  390. 

Jj;bwa   1.   39c». 

^H 

^Blron  f.  94*  97* 

J^clawa  gr.  391,  (k.i. 

^^H 

^Blrailini  0.  3r|o. 

Jglawłko— babrrłka  sc.  599. 

^^H 

^BlubUld  =  Hubowicy,  u.   |H6. 

JUmrc  bur^w.  341. 

^H 

^HluUtraha  r    157. 

JUi»  =  Ryk  r.  563, 

^^1 

^BtunałiA  r.  1^7. 

Jlisfau  r.  164. 

^^1 

^bfunifcld  O4  229. 

Jima  tt  S«Uwy  i6ik 

^^1 

^Blltinłctta  0,   3ot, 

Jlmin*  r    164. 

^^1 

^Bluniii.)  kr.   100. 

JImcnawn  r.  36,    143,  Ijo,   159^ 

^^1 

^Blamowa  0.  184. 

Jlmrn  j.   312,  9<il. 

^^1 

^KlufAiU  0,   Mmt, 

Jluw  a.  Jltu«nawy   143. 

^^1 

^Blaftłaflt  0.  xt)i. 

Jtowa  r.  43. 

^^1 

^■tu«iUn  ur.  323. 

JIowo  gr.  35»  654. 

^^1 

^Blu»iiiii  /,  ^UK  Utier^tCł'*    i''n 

JUiCA,  JUica  d.  DuH.ijU   163. 

^^1 

^Biu*r«nuwa  r.   ISO. 

Jlwa  r.  n6,  38S.  Uj|,   ł^S'- 

^^1 

^Wuy  *l.  Uoltemnc.  tOft. 

Jlw»  (tr.  6Sł' 

^H 

6i«a 

_| 
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JUa  r.    103.    162,  599. 
Jmbra  =  Fehmern  w,  37,  34,   608. 
Jna  r.  pomorska   364- 
Jngelewcn  o.  201. 
Jnn  r.  105,  172. 

Jnowroclawslcie  województwo   126. 
Jonisburg  gr.  45. 
Jphigau  okolica  174. 
Jpo!  r.  94. 
•    Jrlandyja  kr.   929. 
Jse  r.   1-53,  154,   179. 
Jsinlieba  o.  202. 
JsIevo  o.  201. 
Jstra,  Jstros  r,  14,  165. 

Jtalija  kr.  10,  824,  921,  934,  946. 
Jtisa,  Jlica  =  Jtz,  d.  Mohanu   162. 

Jubar  =•  Jawor  o.  148. 

Julin,  Jumin,  Wolin,  317,  318. 

Jutlandyja  kr.  27,  206,  430. 

Julerbog  wieża  268. 

Juterbok  lerra,  provincia.  53. 

Jutraha  d.  Nekaru  156, 

Jutrobóg  gr.   290,  309,  757. 

Jzara  r.   174. 

Jzdwarta  r.  590. 

Jzera   r.  370,  372. 

Kadań  gr.  374. 

Kalabar  kr.  634. 

Kalenbcrg  góra  U>5. 

Kaliczka  r.  761. 

Kalisia  =  Kalisz,  m.  299. 

Kaliska  o.  274. 

Kalisz  m,  274,  yx),  581.  656. 

Kaliszany  o.  274. 

Kaltenborn   ki.  412. 

Kalug.i    o.  274. 

Kałwo.  Kalwc  o.  263. 

Kamba  r.   160, 

Kamień  gr.  45,  320,  364,   608,  652,  657. 

Kamienica  r,  67,  378. 

Kamieniec  burgw.  342,  602. 

Kamieńczyk  o.  402. 

Kamyk  gr.  369. 

Karleburg  castel.  241,   ^tt^. 

Karnuntum  m.  58U. 

Karpaty  góry    19,  65,  82,  603,  821,845. 

Katiminer  Bach  =:  Chotomin  sti.  143. 


I  Kaiaba  r.    157.  ^ 

1  Ka/enowa   o.   1S4, 
I  Kazinn  o.   148. 
Kelsgau  kr.  174. 
Kępno  m.  941. 

Kesigcsburg,     Kozincsburg    t=    Kiithen 
R.  70, 

Kielce  m.   558. 

Kierkonosze  góry  112,  373.  37**,  647,  ?uft. 

Kicrnowska  sc.   601, 

Kijów    m.    23»   603,  617,  66<i,  724,  771, 
822,  876,  889,  942. 

Kil  m.    28,  34. 

Kinzig,  Chinzicha  r.  168. 

Kladsko  gr.  377,  379,  580.  6^X3. 

Kladska  czyli  polska  ścieżka.  399. 

Kladrubski  ki.  375,  600. 

Klcck  m,  928. 

Klenowo  o,   146,  183. 

Klettenberg  =  Kletno  o.  244,  26$. 

Kletno  o.  289. 

Kliniczcwo  o.   148,  183, 

Kliplef  o.  206. 

Klobukowo  o.   183. 

Klodno  gr.   320.  364. 

Klucz  okolica.  348 — 9. 

Knezacha  d,  Drawy  158. 

Kniczno  palrz  Gniezno. 

Kobolany  =^  Spirige  o.   191,  262. 

Kobylicy  gr.  53.  361. 

Kocbina  patrz  Cocliina  r. 

Kocia  =  Katzbach    r.   117. 

Kocina  o,    184,  288. 

Kokcrbiki  o,   197, 

Kolidiszcza  burgw.  341^ 

Kolcdicy  =  Kolza  o    jo. 

Kolo  m.  941. 

Kołobrzeg    gr.   320,   364,    564.  (.k>8,  658 
825,   870. 

Konigshofcn  zam.  214, 

Konin  ni.  580. 

Konghela  m.  605. 

Konnoburg  =  Konow  gr.  3(>,  242. 

Kontyny  s/.czccińskic   826  —7. 

Konstantynopol  m.   O06. 

Kopanica  gr.  457. 

Kopisztska  sc.  600.  ■ 
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Ki)r.ilttłiki   o.    ^nf*. 

Korcnica  ^t.  >.?.  .(j;;.  ;;;.  .S:(,. 

Koryn  gr.  "Jm,  ^Sa. 

Kostn.-i  =r  K()s.s  w    GsK, 

Kostnickic  j.  581. 

Kosiromska  gubciiija.  861. 

Kot/iny  =  Koczin  o.  zyt. 

Kuzicnickie  lasy  401. 

Ko/Jc  jjr.  652, 

Ko/lin  gr.  658 

Koius<any  o  575. 

Kraina  kr,  822. 

Kraków  |x)morski  gr    655,  7**!. 

Kraków  ,,o!.*ki  gr.  30,  -u,  95.  282,   441), 

61 HJ,    656,    781. 

Kników  czeski  gr.  3(19. 

Krakowska  okol.  356. 

Kralupy  o,  289. 

Kralupska  sc.  60  >. 

Kraluwa — hora  o.   287 

Krana  zain.  215,  3(»3. 

Krenńnica  r.   163. 

KremZa  r.  98,  103. 

Kresscnbrun  o    687, 

Kreszlica  r.   103. 

Krcut/.biir|;  o.  212. 

Kribict  =r  Krywky  o.   186, 

Kriwoklatskic  bwo/.<ly  3f»<). 

Krnow  m    648. 

Królewski    j;aj  =—  Konigshain  góra  821. 

Krosno  gr,   116,  289,  601,  651. 

Krosyn  o.  2^9. 

Krumlow  o.    103. 

Kruszcowe  góry.  6«n, 

Kruszno  zam.  215,   303. 

Kruszwica    gr.    126,   484.    59i-6»655, 

670. 
Krym  kr    617. 
Krywicy  o.   148. 
Kuba  r.  97,  i(>f>,  103,  383,  599. 
Kubica  r    103,   163, 
Kucyn  gr.  346. 
Kujawy  kr.  65,  125. 
Kujawska  dyccez.   126. 
Kukeiiburg  m.    177. 
Kulmnaha,     Culinnaha     =     Chclmnuwa 

teraz  K,eu1e  o.  189,  265. 


i\iini;;vlioiuii    w    \V.ll■U.l^^^•n   gi     2  2('i. 
Kuni^'vlioucii     n.i     porzeczu      Milicy    gr. 

226, 
Kuksliawen  m.  30 j. 
Kurim  o.   290. 
Kurncfunlcbur;;  gr.  213. 
Kuromrtwice  o,  3<k). 
Kurońska  zat.  7. 
Kurzim  gr.  378. 
Kuittkow  gr.  58.  343, 
Ku/.na  r.    103. 
Kwia/  r.  57.  589,  651. 
I^abara  =  Laber  i\.  Dunaju    lOl. 
Lachowice  o.   280, 
Lacuna  ^  czach,  glossa  79 — 8tj, 
Ladowitz  o.  927. 
Laland  w.  27. 
LamiŁz  r.  163. 
Langclebcn  o.  201. 
Langula  o.  Hkk 
Langwiza — gau.  176. 
Lani  o.  191. 
Laucnburg  m.  659. 
Lauriak  =  Lorch  m    615. 
Lauterbcrgski  kL  412,435. 
Lawdanowo  o.   184. 
Lazaha  o.  248. 
Łeba  j.   11. 
Lcchia  kr.  17.  23, 
I-edec  gr.  378. 
Lcdna  Góra  o.  923. 
Lednica  w.  i  z   3412. 
Leingau  i.   177. 
Lemgau  okolica  145. 
Lemańskie  j    =r  genewskie    171, 
Lcmgo  m,  268. 
Lenzen  =  T^ączany  gr.  36. 
Lcragau   ż.   179, 
Lerna  r.   161. 

Leśnik  burgw.  dwa  razy  341. 
Leszka  o.  287. 
Leszki   o.  288. 

Lewy  Ilradec  gr.  313,  368,  373. 
Libecz^^ka  sc.  599. 
Libie  o.   288. 
Liblin  gr.  37C. 
Liboczice  o,  288. 
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I.ignica  m.  580. 

Limburt;  m.  26q. 

Linaha  o.  w  Tuber — gau   189. 

Liniany  provincia  333, 

Liniecka  sc.  599,  6(a 

Linów  o.  38. 

Lintaha  o.   190. 

LiodenstaŁ  o.   330. 

I.ipa  okolica.   368. 

Lipany    =:    Marca    Lipaoi    okolica    48. 

i8i».  273. 
Lippe  księstwo.  268. 
Lipsk  m.  2S7. 


Liszka 


598. 


Lttaha  r.  158. 

Litwa  kr.  65,  807,  823. 

Liubcne  =  Lnbao  o.  192. 

Liwiec  r.   142. 

Lizichesdorf  o.  227. 

Lobeda  =^  Loboda  o.  195. 

Lobodcnburg  zaoD.  240. 

Loket  gr.   375. 

Lok  wica  r.   163. 

Łomnica  r.   385. 

Lonerstat  o.  231,  258. 

Lopanica   r.    163. 

Lupau  =  Lopawa  r.   143. 

Lorch  m.  loo. 

Lovia  kr.   169. 

Lubachow  gr.  58,  282,  343. 

Lubanowicy  o.  28t). 

Lubatowicy  o.  280. 

Lubegast  o.  2<xk 

Lubin  gr.  łużycki  344,  602. 

Lubin  pod  Szczecinem  gr.  363,  65a»  657, 

Lubiaź  gr,  651. 

Lubicz,     Lubica    =    Lubek    g,    34,  345, 

607. 
Lubino  o.   148. 

Lubica  =  Libice  gr.  377—8,  383. 
Lubica  ==  Cidlina  r.  377, 
Lubis^owicy  o,  280. 
Lubnica  o.   212. 
Lubnica  r.  163. 
Luboc/ynirc  gr.  355. 
Lubowica  o.  196. 
Lnbostowskie  j.  59*^ 


Lubroń  gr.  289, 

Lubusz  gr.  42,  58,  61,  343,  ł^»2,  6u. 

Lubusz  ==  Lcbus  gr.  61. 

Lubuszin  gr.  3i»:,  369 

Lubnszska  ziemia   42. 

Lubuszskie  biskup.  62. 

Lucie  =  Luczsko.  niziny.  146. 

Luchow  gr.   146,  26S. 

Luder  =  Lutrawa  r.  16S. 

Ludesleba  o.  201. 

Ludina  o.   184. 

Ludiny  o.  288. 

Lugidunum  =  Lugnica,    Lignica  gr.  294. 

Lube  Luge  r.  143. 

Lube  dawniej  Mokra  okoL  273. 

Luidenburg  =  Ludina  gr.  342. 

Luna  góra   103. 

Lnnebarg  m.  242*  400,  598. 

Lunowska  okolica.  356. 

Laostat  o.  232. 

Lunze  =>  Lacze  o.  209. 

Lupentia  =  Lubnica  o.  181,  196. 

Lupinz — gau  ^   Lupence    marka  176. 

Lutera  -o      98, 

LuŁerecbach  o.  225. 

Lutieriburg  gr.  34. 

Lutomyśl  las.  377. 

Lutomyśl  gr.  379—526. 

Lutraha  r.   157. 

Lutze!  o.  269- 

Lutomirice  =   Litomirzyce  gr.  371,  5^*7, 

551. 
Luźnica  r.  103,  380.  386. 
Lwine  burgw.  341. 
Lychen  m.  596. 
Łaba    =    Albis    r.    26,    153,  160,  429. 

589. 
Ladoga  j.  609. 
Lagow  burgw.  342. 
Lack  o.  558. 
Lączany  o.  286. 
Łęczyca  gr.  126,  515,  517. 
I^gonice  o.  nad  Pilicą  936. 
Lęka  r.   137,   14 1. 
Z^miyńska  ziemia  133. 
Lucka  ziemia  w  Czechach  75. 
Luków  o.  183,  263. 
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Z^uHce  o.  287, 

Luźyn  o.   i8^ 

Lu/yce    kr.    57,   65,  336,  340,  598,  688, 

722,  814,  871. 
Łyse  yóry.  822. 
Magdeburg   «r.    63,   241,   304.  420.  597, 

614,  779. 
Magdeburgskic  ar.  bisk.  340,  352. 
Magolfeslcbo  o,  201. 
Magnopolis  patrz  Mcklenburg. 
Malacin  =  EgisviUa  o.  282. 
Malakin  o.   184. 
Malborg  m.  922. 
Makbin  gr.  356, 
Malcbow  gr.  302,  655. 
Malenowa  o.  184. 
Malcwicy  o,  280. 
Malików  :=  Malchow  gr.  39. 
Małopolska  kr,  521,  558,  564,  613.  ' 
Malorosyja  kr.  811. 
Mansfeld  o.  230,  364. 
Marcmannia  =^  Altmark.  261. 
Marę  Suevicum  4. 
Marka  I^ipani,  patrz  Lipany. 
Marka  Wschodnia,  Oriens,  Austryja.  84, 

100, 
Marlow  gr.  354 
Marosz  r.  93. 
Marowa  w.  166. 
Marsinerlande  o*  kol.  52.   148. 
Marsleve  o.  205. 
Marus,    Marbacb   =   Morawa  d.  Dunaju 

165. 

Mautern,  m.  601. 

Mazowsze  kr.  129. 

MaaoBŁmauu  kr.  131. 

Medbacb  o.  235,  358. 

Medebure  =  Miodobór  o,  67. 

MedeKcge  o.  927, 

Hedingen  o.  238. 

Mediolan   m.  694. 

MeiliU  o.  71. 

Mcklenburg  gr.  35.  317,  919. 

Melin  =  Mielno  o.  148. 

Mcmlebcn  =  Mimtnlcwo  o.  2*13,  333. 

Men  s=  Moban   r.  63. 

MendcUu   o.  184. 


Mcndhausen  o.  228. 

Mentonomon,  zatoka  2. 

Merseburg  =  Mcłybor  gr.  177,  342,263, 

597. 
Merseburg   pagus    193,  burgw.  263,  304, 

335. 
Merslewo  o,  201. 
Merscburgskie  btsk.  340. 
Mersyja  kr.  803. 
Meźiiecz  o.  287, 
Michla  wielka  r.   103. 
Michla  mata  r.   103. 
Miechowskie  góry.   1 10. 
Miechnice   o.  289. 
Miechulidi  o.   193. 
Miedziana  góra.  kopalnia.  558. 
Międzyrzecz  gr.  polski.  6tł2,   652,  679. 
Mielnik  m.    133, 
Mielnik  gr.  370. 
MieŻowc  j.  14,  72. 
Mieżyrecz  o.  286, 
Mikorzyn  wieś.  941. 
Milcowo  o.  183. 
Milda  r.  65,  162,  338. 
Miletyn  gr.  373,  6u>. 
Milewsko  pagus,  Milsko  64,  336,  387. 
Milica  d.  Sali  frankouwskiej  65,  214. 
Milice   ^    Milzeburg    castet.    186,    241, 

3t>3. 
Milczany  o.  65. 
Milkow  r.  65. 
Milicz  o.  65. 
Milkuny  o,  388. 
Milubesdorf  o.  327. 
Milzt^a  r.  patrz  Milica. 
Mimida  ^  Minden  d.  Wezery.   160 
Mintga  okolica  149,  353. 
Mirotice  o.  385, 

Mirąuidi  Silva  ss  Serbskie  góry  647, 
Missaha  ^  Heisau  r.   153,  157. 
Miszno  =  Meisen  gr.  67,  193,  273,  289, 

322.  597.  680. 
Miszońskie  bisk.  66,  340. 
Mlyńce  ^  Linz  gr.  581.  599. 
Ułyńce  o.  288. 
Mnichów  p.  w.  44. 
Mochow  gr.  08, 
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Mochowe  burgw.  341. 

Moj^an,  Mohan  =  Men  r.  165. 

Mogast  o.  206. 

Mogilinu  gr,  6B,  290,  309, 

Moguncyja  m.  586. 

Mogunckic  bisk,   175. 

Moyunciacum  =  ASohucz  g.  166,  585. 

Mohan   =  Men   r.  21,  63,  72.  531,  588, 

651. 
Mojzirze  w.   1(13. 
Mokra  okol.  273. 
Mokrana  o.  287. 
Mokranowicy  o.  280. 
Molschlebcn  o.  20  (. 

Mons  scrcnis  =  Lauterbcrgski    ki.  (173. 
Moraczany  provincia,  kr,  334,  352, 
Morawa  r.  82,  90,   103.  392.  440. 
Morawa  rakuska  r.  103. 
Morawia,  Wielka  Morawa  kr.  85,  814, 
Morawica  r.  śląska.  392,  589,  601. 
Morgentheim,  o.  248. 
Moryckie  j.  36,  49,  349. 
Morimarusa  =  morze  martwe  1. 
Morizi  =r  Moricy  1.  49. 
Morunga,  Moringen  o.  237. 
Morze  Adryatyckie   12, 
Morze  Amfitrionowe  5. 
Morze  Bałtyckie  —  5,  18,  iio,  596. 
Morze  Barbarzyńców  4,  5. 
Morze  Białe  8. 
Morze  Ciemne  108. 
Morze   Czarne   14,   no,  527. 
Morze  Germańskie  6. 
Morze  Jader&kie  =  Adryatyckie   15.  6(>6. 
Morze  Kaspijskie  i,  605, 
a;  orze  Kurońskie  =  Cronium  2. 
Morze  Martwe  ■=  Marimarusa  2. 
Morze    Północne    =  Septentrionale    18, 

271,  596. 
Morze  Kańskie  4. 
Morze  Sarmackie  4,  6. 
Morze  Scytyjskie  4,  6. 
Alorze  Skrzepie  =  Concretum,   Congela- 

tum  I, 
Morze  Slowjańskic  =  Suevicum.  7,  277. 
Morze  Swewskic.  6. 
Morze  Warcn{^>kic  =  Warc/skie.   5.   17. 


1  Morze  Windskie.   3.  604. 
.  Morzyfilaw  o.  590. 

Mosaha  r*.  157. 

Mosan  o.   149,   191. 
I  Moswidi,  Mosidi  okolica  149.  iSti. 
1  Moiica  gr.  346. 

Mozyr  o.  289. 

Mraczenice  o.  289. 

Mroszna  gr.  58,  289.  343. 

Msta  r.  137. 

Muchilaba  o.  189 

Muchlcburg  =:  Mohilawa  gr,  242. 

Muchowica  =  Mu&cbwitz  r.    163 

Miinden  m.   153,  177. 
i  Muure  =  Alailberk,  las  84. 

.Musianus  lacus  14. 

Mylibokon  ^  Melibokun  góra   17*1. 

Mysz)  niecka  puszcza   133, 

M2a  r.  308.  537,  383.  55<>. 

Naba  r.    160,   174,  214,  384   5015,  ci;. 

Nabelgowe  okol.   177. 

Nachod  gr.  485. 

Naklo  gr.  366,   653. 

Napajadel  w.   389. 

Xard:»   r.  103. 

Nardina  d.  Dunaju   164. 

Narew  r.   132,   14:. 

Narst  j.  365. 

Natcln  o.   146. 

Neczesowa  o.   281. 

Nedelowicy  o.  280. 

Nómcowice  o.  290. 

Nemczany  o.  290. 

Nemczice  o.  290. 

Ncnui.   Niempsi  =  Niemcza  gr.  Z(n\ 

Ner  r.  590. 

Nersa  r.    162. 

Nerschina  r.   164. 

Nesenitz  =  NieŻenica  o,   148. 

Net,    Nette    ^    Noteć    r.    56,    160,  274, 
589.  9>C'- 

Netolice  gr.  377,  380.  Ocn. 

Netze  =  Noteć  zulab.^ka  r.   143. 

NeukenroJe  o.   232. 

Newa  r.  609. 

Nida  d.  !.!o].anu    iln\   |6S. 

Nidarum  Vinida  o.   210. 
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NM.ler  il.  Nidy   168. 

Niclci)T/c  i    334,  patrz  /upa. 

Nickuriny  o.   2S8. 

Niemce  u    aotj. 

Niemcza  tu2ycka,  civius  6ł),  343. 

Niemcza  śląski  ^,  115,  6(X). 

Niemen  r,  3,  141,  794 

Niemucowe  burgw.  341. 

Nicnburj;  hurgw.  333,  361. 

Nierechowa  burgw.  283,  334,  341. 

Nisa  r.  57,  379,  3»7.  $89- 

Nithardesbusen  o.  328. 

Nitorne  <1.  Nidy  168. 

Nilrańskie  ksicst.   83, 

Nizin  gr.  287,  36*). 

Nizow  gr.  52. 

Ni/yce  o.  387. 

Nortlalbingia  kr.  30. 

Nordhausen  zam.  365. 

Nordsvavia  ^  Schwabcn — gau    317, 

Nordturingen — gau.    1 77. 

Norgau  =  Nordgau,  174. 

Nortwald,    silva    Nortica,    silva  Boemica 

góry  170. 
Noryk  kr.  530.  560,  581,  933. 
Noviodunum  m.   14. 
Nowe — Hrady  m.  599, 
Nown  Marka  916. 
NowognSd  wielki  313,  6«)9,   761 — 3,  771. 

822. 
Nowogród  siewierski  11 3. 
Nowogródek  litewski  808. 
Nowogrodzka  puszcza  133. 
Nowy — gród    14. 
Nurska  ziemia    133. 
Nurzec  r.  141. 
Nuta  r.  43,  52. 
Oberkehle  wie£  933. 
Ocean  Północny   1,  4. 
Ocean  Sarmacki  3. 
Ocean  Zachodni  5. 
Oderberg  o.  48, 

Odrar  55,  84.  274.  589,  652.  657.  915. 
Offlcycn  o.  201. 
Ogra  Obra  r.  373,  387,  509. 
Ojprnice  o.  389. 
Oka  r.   15,  279,  439,  527. 

Ton  U. 


!  Okcr  r.    152,    153. 

Oława  r.   589. 

Olbrzymie  góry.  8(>ł>. 

Oldenburg  =  Starogard  34. 

Oleszna  r    103. 

Olesznica  r.    163. 

Olesznik  o.  387. 

Olkuskie  kopalnie  614. 

Olkusz  =  Jlkusz  m.  558. 

Olomuc  S3  Ołomuniec   gr.  8(>,  390,  388, 
601,  648. 

Olszowica  o.  387. 

Omulew  r.  135. 

Opawa  r.  59,  85,  393,  601. 

Opawa  m.  85,  6<Ji. 

Opawica  r.  393. 

Opawska  sc.  601. 

Opoczen  gr.  379. 

Opole  gr.  117,  653. 

Ora  r.  36,  71,  154.   178. 

Orawa  r.  91,  97. 

Orb,  Orbahad.  Kinzig  169. 

Orech  o.  288. 

Orckunda  44  patrz  Arkona. 

Orheim  o.  152. 

Oriens  patrz  Marka  Wschodnia. 

Orla  r.  917. 

Orla,  Orlagau  ł.  71,  176,  l8ł,  26<^  339. 

Orlica  r.  379. 

Orżyc  r.  135. 

Oslawa  r.  390. 

Osnica  o.  196, 

Osoblaga  r.  589. 

Ossek  góra  377. 

Oster  r.   103. 

Osterberingen  o.  a II. 

Ostcr— gau  =s  Husitin  i.   176. 

Osierreich   =  Austryja,    Marka   Wscho- 
dnia 105,  107,  648. 

Osterwaldcn — gau  147,  patrz  Żupa. 

Oster— Wandel  o.  32. 

Osterwik  o.  233. 

Osterzaltz  mor.  5,  7. 

Ostrogard  w  Rusi  608. 

Ostrów  o.  387. 

Ostrów  ki.  morawski  314. 

Ostrów  gr.  polski  653. 

61  b 
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Ostrowica  r.  84,  5^9- 

Ostrowna  burgw.  341, 

Ostryhom  =  Gran.  m.  96,  to6. 

OsŁsae  mor.  5,  7. 

Osutiscie  o.   197. 

Oświęcim  m.  564. 

Otawa  r:  383,  385,  556. 

Otensheim  m.   103. 

Otersleba  =  OŁerslevo  o.  201,  263,  333. 

Otliua,  Ottenlcve,  Otliwa  o«  2041  264. 

Otricheshusen  o.   228. 

Ousti  gr.  380, 

Owacra  =  Okcr,  r.  161. 

Owlaha  o.   248. 

Pad  r.  527. 

PadeliU  =  Fadalicy  o.  186. 

Paderborn  ro.  269. 

Palithi  =  Palidi  =  Pelda  m,  194,  265, 
304. 

Fannonia  kr.  83,  87,  530. 

Parchim  gr.  39. 

Farsanta  r.  56,  320,  448. 

Passow  =  Passau  m.  zo3»  216,  599, 

Pckattel  wieś  932. 

Pelczyska  przysiółek  510. 

Pelinizl  =  Bylinowicy?  o.   149,  186. 

Peloponez  kr.  65. 

Penzlin  adwocatia  357. 

Perejaslawiec  i^u  557.  • 

Perun  gr.  teraz  Prohn  m.  658. 

Peruński  monastyr,  772, 

Pferinga  o.  24a 

Piena  r.   46,  320,  581,   657. 

Fieszczanicy  o.   263. 

Pijawica  r,  103. 

Pilica  r.  127,  916. 

Pilzno;  teraz  Plzeń  gr.  384. 

Pińczów  m.  564. 

Pithin  o.  184. 

Fizanice  o.  186. 

Pława  r.  43. 

Plisna  r.  71. 

Plisna  ż.  71,  339. 

Płock  m.  603. 

Płocka  dyecezyja  126. 

Flot  o.  48. 

Plucznica  d.  Laby  371,' 


Plzeń  o.  288. 

Podbrodi  okol.  369. 

Podchlustim  burgw.  333,  361. 

Podhodce  o.  287. 

Podiwin  gr.  84,  389. 

Podlasie  kr.  133,   137. 

Podstąp  =  PoŁsdam    gr.  S>»    2^7>   302, 

361J  598,  655. 
Pogaste  ^  teraz  Pogecz  o.   206, 
Polany  o.  rakuska  599, 
Polany  stare  o.  rakuska    103. 
Polau  o.   146. 
Polica  okol.  437. 
Polesie  kr.  140. 
Pollnitz.  o,  71, 

Położnica  =  Pullschnitz  r.  1 63. 
Północna  marka  =  Altmark  261, 
Połock  m.  616. 
Polska  kr.  5,  61,  96,  441,  614,  637, 851, 

869,  897,  92 1. 
Polska  albo  Gradecka  sc  601. 
Pokocie  kr.  822,  941. 
Pomerania  kr.  261, 
Pomorse  kr,  274,  331,  448,  753,  788,811, 

814,  916,  921. 
Pont.  mor.  921, 
Poręcze  o.   287, 
Porsznica  r,    163. 
Possemugeł  =  Podmokli  o,  248.] 
Postoloprty  ki.  374,  376. 
Postrygom  o.  289. 
Poważie  kr.  =  Wag.  89,  94,  97, 
Pozdiwolk  gr,  49. 
Poznań  gr.  128.  484,  602,  679, 
Prachen  gr.  385. 
Prądy  o.  205. 
Praga  czeska  76,  290,  322,  484,  576,  59/1 

660. 
Praszica  góra  821. 
Prasnysz  m.  402. 
Prawlow  gr    390,  601. 
Predalice,  Pretulice  o.  186,  263. 
Premestescella^  Promcella  o.  249. 
Prerow  gr.  88,  388,  601. 
Pretim  gr.  68,  289. 
Pretokina  o.  282, 
Pretzecze  =  Przysiecc  o,  198. 
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Vricepiny  o.  288. 

Pricerwy  gr.  361, 

Prieclawa  gr.  361. 

Hrignitzmark  kr.  54. 

Primda  r.  384, 

Pńsatina  r.   164. 

Probel  =  Preble?  o.   tao. 

Prośna  t.  127,  299,  59* ». 

Prucki  wieś  293. 

Prusy  wieś  morawska  293. 

Prusy  wieś  GulTer.  Kijows.  293. 

Pniiy  kr.  87*1,  915.  932, 

Prut  r.  14,  110. 

Prypei  r.  580. 

Przemęt  m.  580. 

Przemyśl  gr.  22,  603. 

Przemysław  gr.  48. 

Przewloką  góra  595. 

Przyłbicy  =  Prilwitz  wieś  46. 

Przimdska  sc.  (nit). 

Pszczyna  r.  84.  392,  589. 

Pszów  gr.  370. 

Puck  m.  916,  923. 

Pulkawa  r.  103. 

Pustimir  gr.  391. 

Pyrice  gr.  364. 

||aaschwiŁz  o.  71. 

QuedUnburg  m.  178. 

Qucrfurt  m.  1/7.  211. 

Questina  £=  Chwastina?  r.  164. 

Quetz  gr.  70. 

QQitilinaburg  s= 

Bal>UDy  o.  288. 

Racibórz  gr.   29, 

Radbuza  r.  383. 

Radegast  o.   146,  206. 

Radanz — gau  =  Radnicka  k  181,  213. 

Radansfurt.  Radisfurt  =  Radowan  most 

375. 
Radt  o.  209. 
Ridirsdorf  o.  327. 
Radnica  r.  palrz  Ratenza. 
Radogosta  chram  667,  720; 
Radogoszcz  gr.  46,  302,  485,  949. 
Radotin  o.  282. 
Raffelsztetten.  m.  lor,  586. 
Rabnis  m.  917. 


Kwedlinburg  304. 
35.  302.  652,  655. 


Rajgród  gr.  315, 

Rakuski  wieś  103. 

Rakusy  gr.  84,  102. 

Rakusy  kr.  83,  l()3.  6ot. 

Rana  es  Rugen    w.    27,    42,    581,    608^ 

633.  781.  8a5»  857.  912.  Ql<).  933. 

Ranabach  str.   103. 

Randawa  r.  43,  653. 

Rangau  okol.   173. 

Raniccki  mtyn.   103. 

Ratara^  Retra  =r  Radogo.(»zc/.  gr.  46,  655. 
825.  829. 

Rarog  gr.  35,  317,  6(>(i. 

Rassau  o.  146. 

RaUha  r.  157. 

Ratenza,    Radentia  =  Radnica    d.   Mo- 
hanu  162,  174,  614,  821. 

Ratzlingen  o.   146. 

Rawenburg  gr.  358. 

RawiningCt  Rcbintngi  o.  277* 

Rax  wieś  102. 

Rechstadt  o.  131. 

Rechungcn  o.  339. 

Recyja  kr.  930. 

Redelmesdorp  o.  151. 

Rega  r.  pomorska  738. 

Rcgana  3cs  Rzeźna  r.  161. 

Regensburg  =  RzeŹno  gr.  174,  214,  165. 

Regnica  r.  163. 

Reichenbach  o.  212. 

Reknica,  Rokttnica  r.  43. 

Remidi  o.  193. 

Ren  r.  patrz  Ryn. 

Rcppin  o,   I48. 

Reta  r.  67 

Rethia  =  Rieze,  Rics,  Ricsgau  159,  173. 

Retra  patrz  Ratara. 

Rethratanze    =    Rezat  d.  Radnicy  166. 

Rezia  o.  369. 

Rhetia  transdanubiana  173. 

Richcnbach  o.  225. 

Richina  =  Rieczyna  r.  164, 

Riess— gau  patrz  Rethia, 

Rieudowizi  =  Radowicy  o,  186. 
'  Rimuchesdorf  o.  327.  • 

Robole  o.  289. 
j  Rochidch  burgw.  341. 

6l*b 
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Rocliolewicy  o.  280. 

Rocotula  =  Rotala  d.  Dunaju  160. 

Rodaha  ^  .Rotawa  r.  157. 

Rodan  r.  930. 

Rodau  =  Rodawa  r.   143, 

Rodegast  o.   206. 

Rodenslewa  o.  201. 

Rodestein  o.  233,  248. 

Rogalewicy  o.  280. 

Rokjteń  gr.  369,  391,  601. 

Romańska  ziemia  14. 

Hora  o.  198. 

Roś  r.  421, 

Rosaha  r.  157. 

Rosła  r.  43,  175. 

Rostenleba  o.  20t. 

Rostów  m.  761 

Rotala  wielka  r.  103. 

Rotala  mata  r.   103. 

Rotanbiki  o.  197. 

RoŁemerslevo  o.  205. 

Rozegroch  wieś.  510. 

Roztoki  gr.  35.  354. 

Rubeas  przyl.  2. 

Rubilocus  zam.   =  Eichstadt   173. 

Rudeń  góra  morawska  559. 

Riidelwitz  =  Radlowice  o.   188,  248. 

Rugard  m.  781. 

Rugia  patrz  Rana. 

Rugiland  kr.  582. 

Ruhhia  =  Rugiland  97—99,    104 — 107. 

Rujana  =:  Rana  w.  patrz  wy7.ej. 

Rumiuncsdprf  o*  227. 

Rupin  gr.  457. 

Rurica  r.  365. 

Ruś  kr.    96,    609,   616,    761,    773,    801, 

815,  845.  851,  874,  897. 
Rusei'i  o.  288. 
Ruź  r.  132. 
Rybaki  o.  556. 
Rybnik  o.  288, 
Ryn  r.  38,  43,   154,  166. 
Rynów  m.  38. 
Rynuowa   w.    166. 
Rzeźno  =  PcRcnsburg  m.   599. 
R^ip  góra  76,   788. 
8aalfcld  gr.   176,  2301,  303. 


Saal— gau  175,  180. 

Sabioicba  =1=  Żabinica  r.  162. 

Sala  =  Solawa   r.    26,    160,    176,    561, 
581! 

Sala  r.  frankońska  65,  160,  562. 

Salabechi  o.  197. 

Salce  wielkie  =-  Gross  Salce  o.    563. 

Salcke  r.  563. 

Salca  =  Salica  r.   163. 

Salegbestete  o.  232. 

Salica  =  Salce  o.  w  Gfabfeld  196,  303. 

Salpke  o.  210. 

Saltus   Slavorum    =    Góry    słowiańskie 
169,  175,  180,  218. 

Salzaha  o.  189. 

Salzaha  d.  Sali  frankońskiej  157. 

Salzbach  d.  Kinzig  168. 

Salzburg  :=  Salice  o.  242. 

Salzburg  w  Turyngii  o.  562. 

Salzgau  176. 

Salzsee  j.  563. 

Salzungen  =  Salinki  o.  2I2»  23q. 

Salzwedel  =  Losdzij  m«  148. 

§acz  m.  603. 

Sambach  o.  22$,  258. 

Sambia  p.  w.  7,  8,  55. 

Samborz  ra.  603.' 

Samborski  obwód   112. 

Sadsk  m.  600. 

Saksonia  kr.  434^  824. 

Sachredi  =■-  Dachredi  o.  194. 

Samlandyja  kr.  608. 

Samleben  o,  201. 

Samostrzel  o.  923. 

San  r.   589, 

Sandomirz  m.  603. 

Sanok  m.   tl2. 

Sarmacyja  kr.  I. 

Sarmingstein  wieś  103. 

Sarowe  =  Serbsko  kr,   71. 

Sasendorf  =  Sachsendorf   o.    147,   l^i^ 

Sawa  r,  15,  580. 

Sazawa  r.  313,  581 

Sazawa  o.  290. 
I  Scepelice  o    186. 

I  Scidinburg  =  Scidingi  gr,  242,  237, 
I  Scieny  o.   289. 
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Scicnc  =  Scilschcn  hiir;;w.  342. 

Schidingen  patrz  ScitUnlmrg;. 

Schezle  m.  200.  614. 

Schlaucn  Lonfeld  o.   150. 

Schlapenreul  ^  Slavenrcuth  o.  234,  247. 

Schlies — torp   o.  64)0. 

Schlies — wik  m.  (x^). 

Schmolen  o.  36. 

SchÓnebeck  m.  563. 

Schoningcn  o.  153. 

Schoppendorf  o.  227. 

Schorgast  o.  206. 

Schwarzaha  r.   156. 

Schwabcn — gau  kr.  563. 

Schwinau  :&  Świnia  r.    143. 

Scolewe  o,  209, 

Scuntera  =  Schunter  d.  Owakry  161. 

Scytyja  kr.  14,   172. 

Sebenc  =  Żabno?  o.   102. 

Scesen  :=  Schusaburg  m,   179. 

Sedlce  o.  289. 

Segara  o.    199. 

SegniŁz  o.  188. 

Sehauscn  m.   148. 

Seheslitze  =  Żiżelice   o.   185. 

Semelding — Connoburg  gr,  242. 

Semerbizi  r.   163. 

Scnar  kr.  634. 

Scrbecz  hurgw.  341, 

Serbija,    Serbsko    kr.    334 — 8,  613,  688, 

720,  754.  917.   ' 
Scrbiszcze  ż,  53,  68,  340,  420, 
Sertisleve  o.  205,  412. 
Sewa  r.   144,  154. 
Siabudisici  s=  Zabudowicy  o.  18O. 
Sibrowici  =  Żebro wicy  o.  185, 
Siegen  o.  269. 
Siedmiogród  kr,  634,  932, 
Siewierz  gr.  557. 
Sicwierszczyzna  kr.  438. 
Sihbach  o.  225. 
Silva  Hartiza  es  HarZf  Smoliny.  gór.  169, 

217—219,  265,  822,  936. 
Silcwice  s=  Żalowica  r.    163. 
Sinna  r.   161. 
Sippenfelden  o,  230. 
Siradź  gr.  127. 


j  Siradzka  ziemia   127. 

Sirnicha  ^  Żirnica   r    163. 

Skalsk  m.  917. 

Skalicka  kraina  6ni. 

Skalicka  sc,   648. 

Skandija  w.    t. 

Skandynawija  kr.  581,  615,  ^2\, 

Skarcszow  m.  614. 

Sklancisworde  o.   5q8. 

Skochowice  o.  280. 

Skrwa  r.   132,   13S. 

Skrzcmlica  r.    103.   386. 

Siane  o.  288. 

Slansk  gr.  369. 

Slapczicc  o,  29t>. 

Śląsk  kr.  95.  114,    n8.    531,    558.    564, 
613.  639.  814,  848,  87(i,  916,  033. 

Slatheim  o.  228.  265. 

Slatinka  r.    103. 

Sławków  o,  558- 

Sławno  gr.  366,  659. 

Ślęza  góra  1 15. 

Ślęza  wielka  i  mata  r.  115, 

Ślęza  r.  w  kitięst.  Oleśnickiem    11 6,    llS. 

Slesińskie  j.  590. 

Slidensa  -=  Schlilz  d.  Fuhly   162, 

Słonica  r.  565. 

Slopece  =  Schlopp,  Słupce  o.   198. 

Slowaczyzna  kr.   88,  95. 

Stowjańska  zat.  5. 

Słowiańszczyzna  kr.,    w  wiciu  miejscach. 

Słup  gr.  46. 

Słupa,  Słupia  r.  5^9. 

Stuptce  o.  289. 

Słupsk  gr.  366,  659. 

Smalakata  ^  Szmalkaldcn  m.  209. 

Smalanaha,  Smalenaha  o.  189. 

Smalenałia  r.    157. 

Smean  u.   191,  263. 

Smercztny  góry  72,   169,  175.  599, 

Smiłowe  pole  35. 

Smoleńsk  m.  616. 

Smoleńska  gubernia  86 1. 

Smoliny.   patrz  Silwa  Ilartica. 

Soł>oU,  Sobótka  góra   115,  580,  821, 

Sól  wieś  565. 
I  Soła  r.  589. 


I 

^H 

^^H                                  ^Lkwa  r.  pfttrz  SaU 

gr.  >4.  H7,  yfi.           ^^H 

^^H                                  SoUnztt       i6u. 

^^^H 

^^M                                 Solenisce  burgw.  563. 

^^M 

^H                                       SulDstcl  u.  231. 

^^M 

^H                                  Sontra  0.  312. 

StreU                                                    ^^H 

^H                                Sonha  u  tS7* 

S(ro»aUx  =  Su^H  >                       ^^| 

^H                                    Sosny  =  Zoscn  kt.  273. 

.Suonica  0.   i^yO.                                 ^^H 

^^M                                 Sonny  =  Waldftassen,  Wunitidel  kr.  175. 

.Suowa  d.  Sali  CniBkoCł\kić)   i'yi.   ^^H 

^M                  599. 

Stramna  r.  52.                                 ^^^B 

^H                                  Sofa       379,  429- 

Sttupcnica  2.  71,  399.                     ^^^M 

^^H                                    SpAncU  0,  3no. 

StryjsUi  <ibw6d   liz.                        ^^^| 

^^H                                    Spiindow  gr.  S9^- 

Strzałów  =  Stralmad  |^.  6^           ^H 

^H                                  Spill>erg  alias  Sibrovid  gr.  244,  263. 

Strzała  =  ZoshI,  ctaiaiBa  muoki  6SJ^| 

^^H                                  Spiłjct  m.  Soo. 

Strucla  r.  376.                                              -^1 

^^B                                    Spita  ^  Speier  m.  5S6. 

Sirtibro  gr.   376.                               ^^^| 

^^H                                  Spui^a  =  iCobolany  0.  262, 

Slranbing  =  SlnibtDy  o.  £411      ^^^H 

^H                                     Spu  kr.  92,    113.  5&4«  649* 

229.                               ^^^H 

^^M                                         SprelŁctiS— lo.  0,    151, 

Stricta  gr.   332.                               ^^^^H 

^H                                  Sprewja  r.  42.  St*  57-  SSP' 

Strelany  bargw.  3|K.                ^^^^^^H 

^^1                                  Spytyhnictr  gr.  389. 

Sttublc  0.  288.                          ^^^^1 

^H                                     Śrem  gr.  580,  656,  941. 

Strzelany  0.  28S.                          ^^^^H 

^^M                                  Sremsnica  gr.  68. 

0.  209.                              ^^^^^1 

^H                                  SrCKU  gr.  87a 

Sludrmhcim  0.  50.                    ^^^^^^H 

^H                                       SuhUi  a.  Solawy   160. 

Studica  <K  196.                               ^^^^1 

^^m                                    Sum  Rusa  gr.  3tX 

=  Storę  r.  28.                        ^^^| 

^^1                                   SUrogard  Wagrski  =  Aldcnburg  34, 31  i. 

Siyryja  kr.  qsz.                            ^^H 

^H                                       517,  '484,  606. 

Sucba  =  ZMcfae  kr.  ą$^  2^   ^^^H 

^^B^,                                  Surogard  nad  Doleńakiem  jeziottm  311, 

Sudety  g^ry  83.                             ^^^^| 

^v 

Suhi  0.                           ^^^H 

^H                                      SUtogaid  pod  Gdańskiem  311,  367. 

Sulaha  0.    189.                                  ^^^^B 

"^                                       Surogard  pomorski  3I!. 

Sulca  bargw,  =  Saloowe  17^  j^^^H 

SUriigard  x  prawej  strony  WisJy   Jll, 

335-                                  '^^H 

Starogród  =  Altcnbcrg  w  Rakusach  IU3. 

Suliti  =:  SoUdc  0,  I9«.                ^^^| 

Starodub  gr,  313. 

Sulpicy  gr.  59.  280,  343.                ^^H 

*                                          Stfltfeld  0,  212. 

Suita  d.  Laby  t62.                            ^^^| 

Stawnie*  d.  Zjiby  368. 

Sulcaha  =  Sulia  0.   tS*                  ^^H 

StcinałiA.  Stcinau  d,  Kiacig   156,    169. 

Sulcisbacb  0.  225.                              ^^^H 

Steknica  r.  37.  43. 

Sumerdn         194^                                  ^^^^H 

Stetcbach  0.  235. 

Susty  =  Zabdorf  i!t.  Fm.             ^^^| 

Stenawa  r.  379. 

Suwałki  m.  1 33.                                 ^^H 

Stctfeld  0,  229. 

SvAbaha  0,   189.                                ^^^H 

Stocken  0.  146. 

SwcbadA  ^i  3vcbede  0.  iff.     ^^^H 

Slokctawa  nu   105. 

Swabcihauscn  0.  228.                      ^^^^| 

Slolberg  0,    344,  365. 

Swalafeldun—^au    kt.   159,   ify          ^B 

Stolowica  0.  269. 

Swale  r.  28.                                            ■ 

^1                                        8tolp  gr.  nad  Odra  63;. 

SwaUwa  ~  Schwalhe  u   iUl.  17.^^^ 

^H^                                    Stopnickie  góry  44, 

SwalznaiuiKa  r.  157*                          ^^H 
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Swantina  r.  38,  29. 

Swanty  Ostrów  43. 

Swartawa  r.  35,  389. 

SweschniU  r,   163. 

Sweinaha  r.  1 5  7. 

Świeć  pr.  288,  566,  653, 

Swietla  r.  103. 

Świętokrzyskie  góry  iiu. 

Święte  góry,  mityczne  866. 

Swjatybor  o.  288. 

Smidaha  d.  Dunaju  158. 

Świdnica  gr.  580. 

Swidina  o.  184. 

Świna  gr.  657. 

Świna  od.  Odry  657. 

Świno— bród  =s  Schwein — furt  313,  223, 

303. 
Switawa.r.  87,  377, 
Switawa  m.  601. 
Switei  j.  794. 
Swratka  r.   187. 
Syon,  chram  Salomona  903. 
Synai  góra  903. 
Szczecin    gr.    274,    318—330,   363,    448, 

482.  608,  652.  659,  723. 
Szczekowica  góra  808. 
Szczerbina  o.    184, 
Szlachow  o.  282. 
Szleja  r.  26. 
Szlezwik  kr.  609. 
Szlic  =  Schlirefa  d.  Fuldy  t68. 
Szitar  m.  103, 
Szolin  burgw.  341. 
Szumawy    góry    26,    74,    170,    380,  599, 

649. 
Szupice  gr.  58. 
Szwajcaryja  kr.  10,  930, 
Szwecyja  kr.  932. 
Szweinfurt  m.  patrz  Świno — bród. 

Tabor  gr,  38a 

Tachow  wiei  375. 

Tanchlim  gr.  657. 

Targ,  Targowica,  Tariek  583. 

Tarmitz  ^  Ternice,  Tarnowiec  o.   146, 

Tarnów  gr,  70, 

Tatry  góry  64,  97, 


Tauber    =    Dubrawa    d.    Mohanu    161, 

173.  218. 
Tczew  gr.  367,  653. 
Teltowska  ziemia  51. 
Temnica  r.  52. 
Tcterowska  okol.  356 
Telin  gr.  302,  369, 
Thule  w.  I. 
Thurphilin  o.   184,  258. 
Tigis— lehe.  o.  304. 
Tilsen  =  Tylłno  o.  1 48. 
Timnich  =  Temnica  r.   163. 
Tongera  d.  Łaby  161,  598. 
Topla  r.  96. 
Tot>eUki  ki.  375. 
Toi^owa  o.  388. 
Toruii  ro.  916. 
Tosterglop  o.  1 46. 
Traungau  ^  Trawna  okol.   18 1. 
Traunstet  o.  231,  258, 
Trawna  r.  34,  348. 
TrebaA  o.  288. 

Trebenezi  =3  Trebnicy  o.   ]86. 
Trebgast  gr,  206,  303. 
Trebin  burgw.  341, 
Trebina  r.  164. 
Trebnica  r.  163. 
Trcnczyn  m.  648. 
Treskowa  gr.  68. 
Trg,  Trst  =  Triest  m.  583. 
Triebacz  gr.  58,  589,  343, 
Trigory,  Trigorki  o.  823, 
Triptis  o,  71. 
Tmawka  r.   103. 
Trogir  m,  800. 

Trostenica  =  Teustritz  r.  163. 
Trstenica  r.  379. 
Trstenicka  k.  599f  60 1»  948. 
Trumpsice  o.  186,  263. 
Truso  przystań  608. 
Trutnow  gr.  373. 
Tryglawa   chram  szczeciński  486. 
Trygolowa  góry  822. 
Trzebią  r.  43. 
Trzebić  gr.  60. 
Trzebestowice  o  280. 
Trzcboz  gr.  46. 
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Trzemeszno  gr.  385, 

Trzcszowice  o.   280. 

Tubergau  okol.   173. 

Tubcrzica  r.  103. 

Tucen  gr.  357. 

Tucherin  i.  71,  289,  339. 

Tugebrachstet,  o.  331, 

Tugoszcz  okol.  383, 

Tulba  r,   162. 

Tulci  o.  i8g. 

Tullide,  Tuleda  m.  194,  265. 

Tuchim  o.  289. 

Tuaecdorf  o.  227. 

Tunka  okol.  174, 

Tucholszczyzna  okol,  437. 

Teuschinitz  o,  163, 

Teutendorf  =  Niemiecka  wieś  147,  150. 

Turskle  pole  373. 

Turyngija   kr,   63,    152,    175.  347,   585, 

803. 
Turzowka  wieS  97, 
Tutclstet  o.  281. 
Tulenslete  o.  23 1»  258. 
Tutinga  o.  240. 
Tyniec  gr.  i  ki.  412,  869. 
Tyniec  gr,   nad  Laba  378. 
Tyński  dwór  w  Pradze  czesk.  620. 
Tyrol  kr.   10.  723, 
Tywe  o.  365. 

Ubethere,  Hubethcri  o.  199. 
Ueltzen  dawniej  Ulessen  nad   JImenawa 

m.   146. 
Ugesberg  o.  244. 
Uglawa  r.  patrz  Ąglawa. 
Ujście  o.  286, 
Ukraina  kr.  892. 
Ul  wina  r.  164. 
Undeloh  o.  146. 
Unsburg  gr.  333. 
Unstleben    o.  203. 
Unstrut   r.    patrz  Winda    72,    160,    176, 

429,    581. 

Upa  gt.  373- 

Urctow  =  Wrszow  gr,  378. 
Urnsluusen  o.  228. 
Ursena  =  Oertze  r.   161, 
Usobrno  gr.  392. 


Ufow  gr.  392. 

Uście  gr.  287,  367 

Uslawa  r.  384, 

Ustiure  =  Ujście  Ory  o.  149, 

Uterna  =  Oker  r,  161,  178. 

Utina  gr.  34,   655. 

Utrecht  m.  614 

Uzka  r.  373. 

Uznoim  w,  43,  320,  362,  484,  503,  608, 

657. 
Uznoim  =  Usedom  gr.  320,  363. 
Wachenrode  o.  233. 
Waendlefolkhaert  o.  32. 
Wag  r,  91,  5S1,  601. 
Wag  kr.  patrz  Poważę. 
Wagi— waria  kr,  94. 
Wagrska  ziemia  831. 
Wągrowiec  m.  928. 
Wahlhausen  zaro.  265 
Walbisci  =  Walwicy  o.  186, 
Walcliinga  o,  240. 
Waldeslefe  =  Walislewo  o,  20i. 
Wales— dorpe  o,  15 1. 
Waldajskie  wyiyny  577. 
Walmerstidi  o.  149,  232 
Walów  p.  w.  44. 
Waldsazzi,    Waldsassen  =  Sosny,  góty 

170,  180. 
Wancasewice  okol.  363, 
Wanclcwo  gr,  201,  304,  333. 
Wanlcow  w.  363,  657. 
Wandelsyssel,  Wendsyssel  o.  32. 
Wangen  o.  209. 
Wangenheim  o.  228. 
Wanfrid  m,  266. 
Wantesleba  o.  201. 
Warenrode  o.  211. 
Warin  gr.  35 

Warinschtet  Ober.  u.  Unter  o.  211, 
Warmenowa  r.  270. 
Warmica  =  Fórmitz  r.   163. 
Warmija  kr.   133. 
Warnawa  r    37,  38. 
Wamica,    Warinza  d,  Dunaju  162,  tpt 

217. 
Wamow  gr.  39-  '-' 

Warszawa  ro.  916. 
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Walla  r.  5(>,    Ii8»    liH,    274,    590,  04»' 

Warwicu  vnia  Slavonica  265. 

WassuiiKcn  o.   239. 

Wawel  góra  656,  821,  866. 

Węgry  kr.  93,  96,  601,  613,  648,  694. 

Wehrc  o.  21 1. 

Wehrnek  o.  211. 

Wciigard  =  Meklenburg   (jr.    35,    303, 

3CK1,  4S4,  6**6,  954. 
Welihrad  morawski  83,  86,  309,  388,  6oi. 
Wemleburg  o.  151. 
Wendcn  o.  kolo  Gettyngi  266. 
Wcndland  tcrra  261,  4rx). 
Wendenbrukc  o.  151, 
Wenden — gau,  pagus  Ycnisgoi  178,  218, 

265,  267. 
Wcndesclitndorp  o.   227, 
Wendska,  Wcncd.ska  zat.  $,  7. 
Wecnden  przysiółek   151. 
Wcndilinrod  o.  247, 
Wcndrodc  o.  247. 
Wcnecyja  m.  580,  729. 
Wcnodland  kr.   K>,  54- 
Wenzcsłeba  o.  2<>i. 
Werben  =  Wierzbno  gr.   149,  598. 
Werbina  o.  184. 
WerdcAskie  opactwo  415. 
Werenholt/,  gr.  153. 
Wcrla  =  Worla  o.  2o(>. 
Werna  r.  161. 
Wcmfels  o,  211. 
Wcrnhausen  o.  211. 
Wcmstein  o,  211. 
Wcrnighausen  o.  211. 
Werra  =  Witawa  r.  212,  2O9,  563. 
Werysa  r.  367,   542. 
Weslergau  i.   176. 
Wcster— Wandel  o.  32. 
Weslera  o,   190, 
Wćla,  Wćda  2.  71,  289. 
Wettereiba — gau  ź.  175. 
Wetzleben  o,  2(U. 
Wezer  r.   152,    154,   177. 
Wibclitz  =  Obelica  o.   148. 
Wiche,   Vig&ezi — gau  ż.  177. 
Wichmannsburg  m.  267, 
Widawka  r.  590. 

Tom  n. 


Widcń,  Wiedeń  m.  98,  582,  705. 

Widcrstet  o.  331.  -65* 

Widonis  o.  2tx). 

Widogost  o.   2(j6. 

Widuchow,  Witków  =  fidichow.  gr.  364. 

Wieleń  gr.  367,  653. 

Wielkopolska   33».  5^".  8i3,   893,  91O, 

926. 
Wieliczka  =  Magnum  sal.  m.  565, 
Wicmcna  =  Wumme  r.   161. 
Wieprz  r.  polska  133,  589. 
Wieprz  r.  pomorska  366. 
Wieta,  WietAwa  i.  339. 
Wigmanesburg  gr.  243. 
Wigmodia  kr.  152. 

Wik  =a  przedmieście,  targowisko  316. 
Wilija  r.  794,  806, 
Wilin— bach  -    Wilina  r.   164,  224. 
Willcrbici  d.  Hełmy   163. 
Wilmarslewc  o.  aoi. 
Wilna  r.  8<)6. 
Wilsna  r.  48. 
Wilzesburg  gr.  241. 
Wimeri,    "Wimera    =    Wejmar   nu    ihi, 

199. 
Winawa  r.  48,  589,  6S3- 
Winaebiorg  =  Wendski  gród  32. 
Winda,  Wenda  r.  w  Azyi  12. 
Winda  =  Unstrut  r,  i6<). 
Windenhausen  o,  170. 
Wiadenreute  o,  249. 
Windelew  o.  206. 
Windheim  o.   228. 
Windhcim  m,  173,  247. 
Windhja  góra  w  Azyi  12. 
Windilcndorf  o.  227. 
Windischbach  o.  249. 
Windisch  —   Yindonisa  m,  248. 
Windische  Gasse,  ulica  266. 
Windische  Mark,  okol.  266, 
'Win^bi:heił^iun  o.  247- 
WindLschenbiiig  o,  247. 
Windisch enlaibacli  o,  247. 
Wimlischhokhauaen  o.  228,  247. 
Wlndischgailrcut  o.  234,  347. 
WiTidUchliUn   o.  247. 
Windska  zat.  3,  7. 
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■                                                                     ^1 

^^H                                    AV'iiKt.li*^cunsa1t.-l>iei  u.  21\.k 

Wloclnw!skj  kapitiitu  4>.                   ^^^f 

^^H                         \Viił<io«iuTr  o. 

Wttawa  =:  KulJa  t.  63                     ^^H 

^^M                                    Wititllcrp  0,  227. 

\V1tawa  r.  c£e»k«  74.  luj.  ioii.  iH^| 

^^M                                    Wiucdluad   kr.   10. 

H 

^^H                                     Wrinethaiiseił  0.  238. 

Wodina  0.   184.                                         ^| 

^H                                  Winiary  0. 

Wodochody  0    389.                                ^1 

^^m                                Winow  gj,  653. 

Wojcrece  =  Huycrłwerdj  m.  27^^^^^ 

^^H                                  WiniduD — ^a^     =   Windguu    178,    3 18, 

Wolchow  r.  771.                             ^^^^ 

^1 

Woldenbcr^  0.  2ą%,                         ^^^^M 

^^H                                  WinsietU    WendsUt  =  SlowjaAska  osada 

Wolfeiberingen  o.  211.                   ^^^| 

^H                    147. 

Wolgtt  r.  527,  722.  837.                m^M 

^^1                                     Wippcra,  dopływ  tjzy  ra/y   161. 

Wolgast«  Wolegostca    g^,    46,   30^. ^H 

^H                                   Wipperau  =  Wicprawa  r.   M3.  161, 

^M 

^H                                     Wirnihn  =  Wezer  r.   157. 

Wolm  gr.   45,   302,  315— ii«»  iCtif_^| 

^^H                                     Wirawa  r.  65. 

^*  6S7'  7J9t  ^28.  943.            ^^M 

^^H                                   Wirbineburg  =  Werben  gr.   242. 

Wotin  w.  43,  362,  607.                 ^^^1 

^^M                                  Wircbiirgskic  biskup.  175, 

Wulk.i  D.  59^1.                                 ^^^H 

^H                                     Wirchurg  tu,  213,   241,  2tt),  303. 

Wolków       42,                                ^^^^1 

^H                                     WUuraha  =  Wezer  r.  157. 

Wnlmaresłcwe  ol  301.                       ^^^H 

^H                                   Wisclie  okol.  MO* 

Wolosowo— Nikilski  lUtfn^^^ijr   /oC^^| 

^^H                                     WUenburg  0.  243. 

Wolszica  r.  45.                                         ^H 

^^M                                    Wisinta 

Wołyń  kt.  8t6.                                ^^^| 

^^M                                  WUlica  gr.   16,   Ii9< 

Wurbis,  Wurbis  0.  36e.                 ^^^| 

^H                                   Wista  r.  3>   7?*  Oi>  i^^i  1=^  U',  ą^o, 

Worlc  =   Oilc  gr.  35,  354,   654.       ^M 

^H                                       543.  S^i  5^1  91^- 

Worms — gau  1,  213,                         ^^^H 

^H                                   Wittloka  r.  S89- 

Wnrmus  =  Womu  m.  583.        ^^^| 

^H                                   AVisly  0.  igri. 

Woronowixi  o*  186,                         ^^^H 

^H                                     Wiały  =  kraj  Wiftlan  II9. 

Worli5lava  =  Wrocław  gr.  aoj(»  ^^H 

^^B                                   WUsccłz  =  WeschDiU  d.  Renu  163. 

Wostrów  w  ziemi  Chy^At>ów  |tfi^^^^| 

^H                                     Wj*/omir  =  Wismar  gr.  35,   609, 

Wostr6w,  i^alab»kich  DrcwianóMf^^^H 

^H                                      Witciiicj  j.  3^5- 

Wostrów,  Dolcńców  gr,  356^       ^^^| 

^^H                                     Witin  0.  281. 

Wo£.  burgw.  341.                            ^^^^1 

^^H                                   WiiUnd  =  Biała  ziemia  =  Sainbtja  54. 

Wozgiinie  0.  389,                           ^^^H 

^H                                   Wilora;.  gr.  386.  457,  509- 

Wozicc    burgw.  341.                         ^^^B 

^H                                   Wilora£ska  sc.  S99> 

Wrah.i  =  Annich  r.  157.             ^^^| 

^H                                   Witnw  p.  w.  44. 

Wrnnów          87.                                 ^^^| 

^H                                      Wittinfiau  =  Heilangaa  2.  179. 

Wraii!.tAt        23X                               ^^^1 

^^M                                    Witrichesdorf  0.  3O3. 

WruttMaw          379.                            ^^^1 

^H                                      \Viticl/.c  =  Wusiecze  0.   146,   198. 

Wrc£  =              363.                      ^^^1 

^H                                     Wiicne,  Wiejie  0.   161. 

Wria^cu  0,  48.                                 ^^H 

^H                                   Wizka  /icinia  kr.    133* 

Wrocław  ra.  115.  ąSS.  t..^.   '*^*^^^M 

^B                                      AVit2leben  0.  aui. 

Wulkow  SUwikch  0.  41.             ^^^H 

^H                                      WitAoboic  —  Wybzebory:  0.    199, 

WuDsidel  =  Wuiihid«hko  kr.  |^^^^| 

^H                                      Wkra  r.  43,    596,  657. 

Wulułia  =  Fulda  r.    t$6.            ^^^H 

^B                                   Wkra  gr.  657. 

Wtin!u:hi  —  Wuiłza  a.  209^.           ^^^^H 

^^1                                     Wkr^atiNkie  j.  596. 

Wurciny                                           ^^H 

^^m                                    Windy  sław  gr.  602,  6 15,  679. 

Wy>okii  0.                                     ^^H 

^^^^^^^^^^^^^  979     -^^^^^^^^ 

i 

^^^Wyktilci  =  Witiktok  Kr.  5^t  S33f  36i» 

ZcrchcwUi  K  Cerkwice  0,  1S6. 

^^M 

"Wyłokic  fiT.  367,  653. 

2|{ouclcc  jfr.  bcv  603. 

^H 

Wyipa  4ir.  Jeriego  faj. 

Zlauze  burgw.  34 1. 

^H 

Wywcłx>ry  0.   I4<>. 

ZicitHin  !>,  184. 

^H 

Wyfcjiocrml   ejtcłłki  =  Chwtastcu  8(\  J^g, 

Zlp»i  =r  Spi;  kf,  93. 

^H 

m*  4«4. 

ZUłiva  l>urpv.  334. 

^H 

\V)'«cyTa<3  (umI  Kijowem   310, 

Złotniki  0.  578. 

^H 

W>A^<'Kra»l  nad  Wiiib  Kr.  JM. 

ZltttcttMcc  okoU  3'i3- 

^H 

Wyntciiiratl  Ukir  luil   WUU  gr.  3111. 

Znuitn  ^t.  84.  87.   103,  39U, 

^H 

WywegraJ  nad  Dunajem   |fr-  3ia 

ZobtenberK  £^A  115. 

^H 

Wy w.plt  rajcy  0,   2Sd 

ZucUt  p.  w.  44. 

^H 

Wy%^.(M!łu  —   Wisinar  gr.  315,  6ci(i. 

ZulpUd)  pairi   Sutpicy. 

^1 

Viarcc  w.  45. 

Zurbid  sr  Zócbi^  0,  ftą. 

^1 

Vicrct  m.  25^,  303, 

Zwenkuwn,  Zwykown  okoL  7>. 

^^ 

Vnulma  Ł'óry   W. 

Zwicrsyn  =  Hcitwrrm  gr.  35»  3oa, 

OSJ.       J 

Vutitt>nt>a  —  Wintliftcb  m.  348. 

937. 

^J 

Ytrteburch  =  Wiit/bury,  póinićj  Muncn- 

Zwikow  0.  38S. 

^H 

burg.  casUK  w  WaMtiawiCH  31*3, 

Zibino  0.  148. 

^1 

Vu|;v)Mbrr(*  =r   UukowiiSnkic  gur     l68. 

;^3linJc:a  —  .S;Łrtainu  r,   103. 

^H 

YolkfcU-Biu    =    Wilc/e   pul«    *.   l»o, 

Źa4;aA  i;r,  &o2»  651. 

^1 

313. 

Żagnica  =  Segniu  r.   163. 

^H 

Yai^iMt — cau  2,  3(14, 

iandow  wici  3«7 

1 

Vuilii  ctv1tiu   304, 

Żarów  s=  Swrau.   m.   60,  Ooa. 

^^^J 

ZiKlrlbacłrle  kr.  30.  36. 

Żfliec  6'.  374.  37''.  S'»7.  '»•»"- 

■^H 

/.jilil  biirirw.  341. 

żalnxnc  góry  3/8. 

^^M 

/.iv:-)*i  okcil,  387, 

ŻcWnc  iloly   558. 

^H 

/ai;M»lkj  te.   509. 

ŻelelJwa  r,   I03. 

^1 

/>l^:olilkK  =  Żyiawłkir  Rury  Uti, 

ŻelcADicy  |rr.  373. 

1 

/rJjcctie  u.  39if. 

Żernowiiicy  0.  iSi)^  289. 

1 

Zantok  gr.  633. 

/.iłłow  prccJmłcictc  050, 

^J 

Zar^lcbcn  0.  203. 

żiŁawa,  ŻyUwa  ^.  387. 

^H 

TLitokii  Mcutytka   15, 

Żluiico  gr.  376. 

^1 

/nluK^i  Sluwjaiiska  7, 

2nin  m.   58I,  933. 

^H 

/juclij.  /auche  =r  Sucha  kr.  33. 

ŻupA  Bart  3^9. 

^H 

ZU;i*/,yn  j^t,  6C»3,  616. 

„     Bechyntkji  381. 

^1 

/.Iicccjio   cr.  303. 

^     ndiiwka  371. 

^H 

Zbmslaw  gr.  ^68. 

„     Uctow»ka  390. 

^H 

Zbrucł  r.  939. 

„    BełriccM  357- 

•^^^^H 

y.ihcchuri  0.   199. 

„     Btiilui;jtiiiik»  365. 

^H 

/..\u  ^  Życ*   gr.  777. 

„      litouic  360. 

^H 

y.  ZeUtici  0.  I49,  IHO. 

„     Blońsk.!  (Pluną)  344- 

^H 

.1  slulicn  91, 

«     B»«»"  359- 

^H 

/^iioUna  0.  3S1, 

•     „     iiozcnska  385. 

^H 

Zcnuwa,    Cniowa,   Saiwa,    Urjiz  Schnci. 

M     Boycenburf;   (Hylcócy*  ^4^. 

^H 

r.  159. 

Q    BrentcA  350. 

^H 

Zempowi)  w.  na  GopU  J9Ł 

»     BreiaAftku  348. 

^H 

Zcih&t  s=  Serbiucze  \^.  68» 

„     BrncibkA  86,  390, 

Cl- 

j 
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żupa  firylska  249. 

„  Brzetislawska  389. 

„  Butyszowska  349. 

„  Cedneńska  365. 

„  Chebska  386. 

„  Chotibance  (Godebant)  357. 

„  Chutycy  340. 

„  Chrudimska  378. 

p  Chynowska  380, 

„  Cby^ańska  354, 

„  Czaslawska  378, 

„  Darguńska  344- 

„  Darguńska  355, 

„  Deczańska  371. 

„  Dobna  339. 

„  Domaźilicka.  383. 

„  Doszany  360, 

„  Drebowjany  343. 

„  Drcwicka  369. 

„  Dadlebska  380. 

„  Dymińska  356. 

»  Gdańska  366. 

„  Gera  339, 

„  Gtomacze  340. 

„  Gnojeńska  355» 

„  Golesznianic  343. 

„  Godebuzska  347. 

„  Golaszicka  392. 

p  Gostkowska  352. 

„  Gradecka  w  Czechach  379, 

„  Gradecka  na  Śląsku  392. 

^  Grozwin  359. 

jy  Guslrowska  (Triebcden)  355- 

„  Hobolanic  36(ł. 

„  Hodoninska  389. 

„  Jamnicka  391, 

>i  Jglawska  391. 

„  Jlowska  349. 

„  Kadanska  374. 

„  Kamieniecka  371, 

,,  Kamieńska  364. 

„  Kamycka  369. 

„  Kladzka  379. 

,,  Koledycy  340, 

„  Kolobrzegska  364. 

„  Kubance  349. 

„  Kucińska,  takźc  Pławy  350. 


Żupa  Kutińska  349. 

„  Kurzimska  378, 

„  Leszanie  359. 

„  Leszycy  360. 

„  Linianie  360. 

„  Łosica  359. 

„  Lubicka  377. 

,.  Lupoglawcy  343. 

„  Luboczyniecka  355. 

^  Lutilenburgska  344. 

„  Lutomirycka  371, 

„  Lutomyślska  379, 

„  Łużycka  343. 

„  Malchińska  356. 

„  Malchowska  35  T. 

„  Marlowska  354, 

„  Mcklcnburgska  =  Weligardska  344. 

y  Meżireczska  359. 

„  Mćźska  375. 

t,  Milczańska  340. 

„  Miletyńska  373. 

„  Mielnicka  370. 

„  Mlado  -  Boleslawska. 

„  Moraczany  36a 

„  Nakielska  366. 

„  Netolicka  380. 

„  Nieletycy  w  Serbach  340. 

„  Nieletycy  nad  Hobola  36fi. 

„  Niżanie  340. 

„  Niżycy  340. 

„  Nizowcy  343. 

„  Nudycy  340. 

,,  Olomucka  :=  Olomaniecka  85, 388. 

„  Opoczenska  379. 

„  Orla  399. 

„  Farchimska  350. 

„  Pilzneńska  384. 

„  Plisna  339. 

.,  Podiwinska  389. 

,,  Pozdiwolk  358. 

„  Prachenska  385* 

„  Prawlowska  390. 

„  Prażska  368. 

„  Prerowaka  388. 

„  Puncowa  339. 

„  Pustimirska  391. 

„  Pyricka  364, 
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żupa  Rnńska  360. 
„     Raciborska  347. 

„  Rokytenska  w  C/echach  369. 

„  Rokytenska  w  Morawach  391, 

,,  Scrbiszczc  340. 

„  Sietllecka  375, 

„  Słowińska   366. 

„  Slupianic  343. 

,,  Słupska   366. 

„  Sprewjanic  360. 

„  Staro — Boloslawska  370. 

,,  Starogardska  364. 

,,  Starogardska   344. 

„  Starogardska  357. 

,,  Starogrodska   367, 

„  Strachotinska  390. 

,,  Strupcnica  339. 

„  Susty  34(1. 

„  Suselska  344. 

„  Świecka  366. 

„  Szczytno  359. 

„  Szkudyczc  340, 

„  Szczecińska  363. 

„  Tctińska  339. 

„  Treboczcc  359. 

„  Tucherin  339. 

„  Tumy  350, 

„  Uretowska  378. 

„  Usobrnenska  391. 

„  Usowska  391. 

„  Utińska  344, 

„  Wanclawska  363. 

„  Weligradska  późnićj  Spytihniewska 

388. 

„  Weprowska  351. 

„  Widuchowska,  Witkowska  364. 


Zupa  Wjeta  339, 

„     Witoraźska  386. 

„     Wittenburg  347. 

„     Wkra  358. 

„     Wolegoszczska  359. 

„     Wolińska  363. 

„     Worleńska  354. 

„     Wostrożu   359. 

„     Wostrowska  357. 

„     Wratłsławskti  379. 

„     Wyszegradsko  w  Czechach  36<). 

„     Wyszegrodska  nad  Wisl^  366. 

„     Zagost  387. 

„     Żarowianic  343. 

„     Żatecka   374. 

„     Żelazna   348. 

n     Żeleźnicka  372. 

„     Zicmczycy  360. 

„     Znoimska  3911. 

„    Zwanowa  349. 

„    Zwierzyńska  348, 

„     Zwykowa  339. 

,,     Żyrmunty   340. 

.»     Żytycy  34r>. 

„    Czeska  niewiadomej  nazwy  376. 
Żurin  strumień  377. 
Życz  gr.  290,  309,  777- 
Źyczańska   =  Maumburgska  dycccz.  339. 
Żyiczyna  wieś  507. 
Żytawski  kraj  599. 
Żytna  wiei  69. 
Żytomir  czeski  378,  383. 
Żytomirz  wołyński  69. 
Żytyńce  wieś  69. 
Żywiec  m.  603,  821. 
Żywieckie  państwo  564. 


UWAGA.  Potl  nazwą  sŁupa,  załączone  są  podziały  terrytorialne  Pomorza,  w  do- 
kumentach  XII  i  XIII  w.  zwycjsajnie  zwane  tcrra,  podobnie  jak  w  Polsce. 
Nazwy  żupy  na  Pomorzu  nie  znajdujemy,  lecz  jeśli  byli  źupani,  to  i  iupy 
niegdyś  być  musiały      Podziały  XII  i  Xin  w.  wypada  zwać:  Ziemia. 


1 

■ 

^                                                     ^^M 

1 
L 

^H 

Imiona  i  nazwy  osób. 

ludów,  istot,  i  bóstw  mitycznych.         ^^H 

SKRÓCENIA:     wbtfik.    =    «f 

cybiłikup;    bUtc*    =    tłifckup;    «ift»*    =^  rr-ws;^H 

Jbr.  =  król;    h9»  =  k»i.^£c; 

1.   ^   lud;   plg»  =-  pisarz;    pK   pi'-                    flr»^^| 

=  |>OłlT6/.nił<;     ryc.     =    rycert;     r.  =  r«"l;     isi^inU,    =    ui                       :*    ^| 

rf#r.  =1  iwicly:  i.  źupan. 

■ 

AboUiti  1.  33. 

Awarjr  t  tS.   73.  ^h   ^*   9U  lON  U«.^| 

Abraham  l)i»k.  76r. 

370>    ĄĄf\    S82.                                                                    H 

Absalon  bisk.  753, 

Awhftba  =  Kuttnliy  55.                      ^^B 

Aelkus  Istricus   podr.   43,  $4,  54 1. 

933- 

B^l  bóf;  pog:iftski  7,  t^),  757.          ^^^| 

Agatios  pis.   15. 

Baba  Uigini  751.  849.  ^-^i.    8;-.          ^^^| 

Agnie^/ka  księżniczka  §02. 

Bahikej  =  Ind  bśaly  :                        ^^^| 

Ahuru— niiUda  =  wladzca   mad  roki 

726. 

Bardy                                                  ^^^^H 

Alcis  =  hoky,  mtod^iedcy  7S<>. 

Bartiira              62$.                              i^^^^^| 

Alfred  kr.,  pis.  73.    uz,  iiq. 

Bawar  e^ograT  59.                              ^^^^H 

Aleksander  11  papicZ  465, 

Bawary  1.    27.   171,    175,  215— jk^^  3M^H 

Aleksander  Ul  papieł  517. 

H^H 

Alemanni  I.    169.   1/2,   216—224.  236  Jo 

fichfimi.  Behemos.  Bcmy  1.   73^          ^^^^| 

330. 

Beliny                                                         ^^M 

Alesfta  Popowicz  bołintyr   mityczny 

876. 

Bcnctcunic       13,                            ^^^^^^^ 

Andrićj  św.  862. 

Berno             754.                                ^^^^^1 

Andrzej  Ińsk.  519. 

Bernward  bi«k.  153.                             ^^^^^| 

An^Io — Saksoni  I.   10, 

Bcrnwolf  biNk,   253,                                   ^^^H 

Anna  ksieina  436. 

Bethenici.  Bctheiuer  paln  BytrDC>v    ^^^^| 

Anna  Giedyminówna  889. 

Bczprym  ki.  444.                                   ^^^^| 

Aano  ar.  bisk,  2Gn, 

BcAuncŁanic  1.    117.                                   ^^^H 

Aoró—majniu  =  zly  duch  726. 

Bidlob6g  iiiitycany  72^  75;                   ^^^| 

Anty  1    10,  14,   16. 

Bialochroboty  3,   IU7.                               ^^^| 

Apollo  boick  719,  739,  762. 

Biele  ieay  =  ivt<  i                                     ^^H 

Atal>owie  1     947,  931, 

Bieluń,  Bieten  ^-   .                                  ^^^H 

Ardarik  ks.  91,  92. 

Bies  =  ily  duch  727^  72^.                  ^^^H 

Arnold  von  Lambaiih  ryc   106. 

Biesoniir  bożek  753.                            ^^^^^ 

Arnt  bis.  253, 

Bloniaiuc  1.  360,                                  ^^^^^^1 

ArnoU  ces.  3S3i  358.  633. 

Bobranie       117.                                 ^^^^H 

ATyj*>wie,  Aryje  1.  895, 

Bodogast  iroic  o»obo«c  ac;                 ^^^| 

Athcnc  bogini  782. 

Budrycy                                                     ^^^H 

Atyla  kr.  9I,  98.  440,  935. 

fioginki,  istoty  mitycsiM  793.             ^^^^| 

August  cc*.   580,  033, 

Bogusław  1  ks.  399.                             ^^^H 

Aurora  b^two  757. 

Bojan,  wics£cx  763,  877.                       ^^^H 

AuMry^aki  L  27. 

Bojemy.  Bojemuł  U  76,                      ^^^| 
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Boji  1.  54.  76,  210. 

Bojowarii  I.  54,  3iu. 

Bolescice  ród  456. 

Bolesław  I.  ks.  c/es.  80,  323,  370,  576, 

441,  636,    660. 
Bolesław  II.  ks.  czes.  383,  637,  641. 
Bolesław  III,  ks.  czes.  377,  443, 
Bo1esla;w  Chrobry  kr.  95,  321,  374,  412, 

420,  6t)2,  637,  650,  871. 
Boleittaw  Śmiały  kr.  97,  463,  68 1. 
Bolesław  Krzywousty  kr.  274,  366,  430, 

448,  514,  637,  660,  681,  697,  870. 
Bolesław    Wstydliwy   ks.   139,  497,  520, 

614. 

Bolesław  Kędzierzawy  ks.  87U. 
Bolesław  Wysoki  ks.  639. 
Bolesta  wojen  507. 
Bół^iary  I.  801 — 804,  893,  <)itĄ, 
Bonifacy  sw.  175,  219.  223,  247,  803. 
Boranie  1.  91. 

Borowjtiki  pi.  kaszubskie  56. 
Borys,  pan  459. 
Borystaw  pan  80. 
Borzywoj  ks.  czes.   370. 
Busniaki  1.  437,  464,  896. 
Bosorki,  istoty  mityczne  723. 
BoUk  ks.  80. 

Boźic,  syn  bóstwa  pogańsk.  843. 
Bozik.  kapłan  czeski  507. 
Braczyslaw,  Brzctysław    I.  ks.  czes.  u>6, 
389,  420,  444,  482,  514,660681,697. 
Bramini  903. 
Brdanie  załabscy  1.   146. 
Br/.etysław  II.  ks.  720. 
Budda,  bóstwo  indyjskie  904. 
Budy  woj   ks.  459. 
Bu^a  księżna    107. 
Bukuwjanic  1.  25. 
Bulanes  ^  Polanic  1.  26,   I2l. 
Burak  ks.  korutań  83. 
Bytcńcy  1.  36,  347, 

C7untivarii  1.  54. 
Cccera  bogini  776. 
Chauki  1.  I5t}. 
Cherubin  bisk.  517. 
Chłldebcrt  kr.  212,  2l8,  586. 


Chy/anie  =  kicini,    kis/.anic  I.    47,  353> 

825. 

Chlumcy,  Chetmianic  ł,   145. 

Chorwaty  1.   37<>— 377,  428,  818,  905. 

Chobol  pan  czes.  80. 

Chrobat  ks.    107. 

Chrobaty  1.  95,  107. 

Chrs,    Chors,    ^    Dażbóg.    mitycz.   734^ 

742,  877. 
Chrudosz  na  Oławie  pan  383. 
Chunrikowie  panowie  czes.  386. 
Cihi,  Cihu,  Cinu  =  Czechi  1.  73. 
Ciza  :=  Ziza,  bogiai  777. 
Cygani  1.  305,  898. 
Cymbry  I.    I. 

Cyryl  Św.,  apostoł  87,  419,  947. 
Czachi  i  Czechi  I.  71,  78,  81, 
Czach  i  Czech  18,  76,  81,  276,  409,  439, 

874. 
Czacz  i.  373. 
Czaruogórcy  1.  801. 
Czarnobóg,  pogańskie   bóstwo    725,  729, 

757.  767.  856.  863,  940, 
Czarnoglów  pogańskie  l>ósŁwo  753. 
Czechowie  L    17,  71,  89,  275,  296,  305, 

313.  368.  430,  649,  706,  789,  832,  865. 
Czewoje  ród.  456, 
Czcstmir  bohatyr  837,  868. 
Czcrkiesy  1.  906. 
Czrczpienianie  1.  353,  355,  825, 
Cztibor  Hlawa,  pan  czes.  523. 
Czudy  1.  2,  577»  7$^*- 
Czur,  Czuryło,  istota  mityczna  787. 
]>atimil,  piewca  czeski  789. 
Dalmaty  1.  424,  891. 
Damaslaw,  pan  czes.  80, 
Daniel  bisk.  519. 
Danowie,    Duńczycy  1.  10,  25,  294,  318, 

4-»»  58S»  598,  605,  706. 
Dawid  kr.  897,  903. 
DaAI)óg   mityczne    bóstwo    734 — 5,    742, 

750,  877. 
Dcczanie  1.  74,  371. 
Derwan  ks    25,  285. 
Derwisze  =  ksi^ia  mabomelańscy  903. 
Diabeł  =  zły  duch  370. 
Diana  bogini  763 — 5,  775. 
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Diedubzanic  1.  58,  u  6,  312, 

Diomcti  anlyczny  kr.  634. 

I)ir  ks.  808. 

Diuk  Stefanowicz,  bohatyr  mitycz.  876, 

Dniepr  Slawuticz,  tytan  mltycz.  865. 

Dobrynia  bohatyr  mit.  867,  876, 

Doleńcy  1.  46,  353,  356. 

DomastaWy  pan  457,  459. 

Domowoj,  dicduszka  =s  dziadek  pośmiert- 
ny 790. 

Doszanie  I.  52,  353,  361. 

Drahomira  ks.   109,  373,  443. 

Drebowjanie  1.  60.  343. 

Drcwjanic  zatabscy  1,  11/32,  70,  145  do 
147.  650.  756. 

Drewlanie  ruscy  1.  804. 

Druhan,  pan  czes.  80. 

Druidy  galscy  903, 

Duda  kniai  438, 

Dudlcby  1.  74,  380. 

Durzyiicy  =  Turyngi  1.  25,  63,  71,  169, 
3 10,  212,  298,  406,  427,  562. 

Dzicdzilia,  bogini  744,  764, 

Dziewa,  bogini  746,  750,  778,  785. 

Dzicwana,  bogini  763 — S,  865. 

Dziwica,  istota  mitycz.  764,  865. 

Dziwoiony,  Diewe  żcny,  ist.  mit.  725,  793, 

Diwy,  ist.  mitycz.  864—5,  877. 

Ebbo  biograf,  św.  Ottona  788. 

Kginhard  pisarz  39,  55,   158,  607. 

Kliasz  Św.  772. 

Emma   księżna  czeska  947. 

Eneloi,  Eneti  =  Veneti  1.   12,   13. 

Esti  =  Esty  1.   54,  55. 

Ermanrik  kr.  14,  135, 

Etiliald  kr.  803. 

Etruski  1.  321,  921,  927,  933. 

Eugippius  pisarz   102,  934. 

Kenicyanie  I.  2,  580,  634. 

Fenni,  Einni  1,  9.   134,  855, 

Fetróki,  plemię  kaszub.  56. 

Kilip  kr.  465. 

Flamaiuly  1.  294. 

Franki  I.  72 — 5,  153— b,  169,  171,  213  do 
224,  256,  294,  330,  4^^7.4-9i44<>ł  532, 
5«3»  599. 

Fredegar  kronikarz  72, 


Fryderyk  ks.  Rugów  98, 

Fryderyk  I.,  ces    465,  523. 

Fryderyk,  ks.  czes.  639. 

f-ryzy  1.  317—321,  256,  394.  iS^. 

Gallus,  kronikarz  5,  136,  578,  504 f  ^^» 

870,  889. 
Galindy  1.  134—6, 
Gallowie  1.  1 55,  759,  9t>3. 
Gaudenty,  bisk.  517, 
Gdańszczanie  56,  134. 
Gedymin  ks.  806. 
Geiza  kr.  465. 
Geograf  raweński   73 
Geograf  bawarski  85,  1x6—7. 
Gepidy  1.  82.  89,  91—2, 
Geto—Daki  1.  434. 
Getko,  bisk.  516 — 7, 
Germanowie  U  134,  759,  841. 
Geron,  markgraf  138. 
Gerwazy  Tilbariański,  pisarz    134. 
Ginwit,  ks.  808, 
Giza,  księżna  98. 
Glankus,  osoba  antyczna  634. 
Glinianie,  Hlini  1.   144 — 5. 
Glomacy  ^  Dalemińci  1.  67,  313. 
Godegard,  św.  bisk.  754. 
Godrag,  bóstwo  pogan.  754. 
Gogol,  imię  osobowe   183. 
Goleszyńcy,  Gelesznianie  1.  59,  313,  343. 
Goltes  1.  135. 

Gorj-nicz,  smok  mityczny  867, 
Górale  1.  54. 

Goscirad,  imię  osobowe  3o8. 
Gostomysl,  imię  osobowe   2i*8. 
Gotoni,  Godani  =  Gdańszczanie  1.  56,  331. 
Gotini,  Gotyni  śląscy  1.  558,  933. 
Goty  1.  73,  83,  98,  136,  904, 
Gotfryd  kr.  606, 
Oozzi  magister  5-3* 
Grecy  1.  2,  580,  585,  6tł7,  612,  634,719. 

804,  895,  903,  921,  927,  951. 
Grzegoź  VII.  papież  465, 
Grifo,  królewicz  152. 
Grimislawa,  księżna  405. 
Grzymalici,  ród  456. 
Hanaki  1,  90. 
Helena  księżna  443. 
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Hcnil  =r  Hajnal,  bóstwo  mityczne  754 — 6, 
Henryk  I     Pta^^nik,   ccx  262,    584,  589. 

Her.ryU   II.  co.     250,  6»n»,  6S6.   870. 

ilunrjk   lir.  ii;>.  41 1. 

lK-nr>k  IV.  cts.  4^5,   557,  GOf*. 

UfnryU  V.  c<-•^,  H7ł). 

HcnT\U  U>.  Samlotnir^ki  870. 

Henryk    l.cw.  ks.  35t. 

Hł-nryk  ar    bisk.  5I'). 

Htnnk,    pan  tzcski  5118. 

Herulc  1.   14,  26,  39,  82,  99. 

Herbor.l.  Inograf  417. 

Hc^sy  !.   172.   217.  221.  562. 

Hickcn.  mic^/kańcy  Hiekcnjjrund  2rto. 

Horniaki  1.   112. 

Hluini.  Hlioncs  patrz  Lini 

HobcOanic  1.  51.  58,  312,  3łU. 

Hoilon,  markjjjraf  <'i79. 

HcK's/.nianic  patrz  Gole$znianic. 

Hoki>owicy  I.  85. 

Hol/.aty  1.  30, 

llDmcr,  piewca    634. 

Honoriu^z    HI    papież   520. 

Hłłrjany  1.   1 13. 

Horaci,  Horcy  1.  00,    l«»»). 

Hnrniiilor  ks.  93' 

Horwaty.    Hrwaty  !,   czeski  60.    73,    1 13. 

llostiwit  ks.   208. 

Hucuły  1.   896. 

Hunny  L  4<»,  Ol»  93. 

Jaćwjaht,  Jaćwie/.  lud  ten  sam  co 

Jadźwin^i    37'    U3  — M*.  42».  S^^<  ^*^^f 

Jakób  iw.  857, 

Jaksa  kjt.  6(3. 

Jan   VHI  papie/.   466. 

Jan  lukscmburf^ski  ks.  524. 

Jan  Chrzciciel  855. 

Jarosław  ks.  ruski   141,  431. 

Jaromir  ks.  czeski  301,  443,  504.   637. 

Jarowit  ^r=  Jarnn,  bóstwo  mit.  738,  742^ 

Jazij;!  I.  93. 

Ibraim-ibn — Jakób,  podróżnik  55,  05,  1IQ, 

3UI,  567,  6ocł,  633,  7oQ. 
Jbn-Ch<»rd.idbe,  pilarz   617, 
Jcziercy  1.  65. 

Tera  U. 


Jarognicw,  mo?.nowTailzca  450. 

Jarun,  Jarylo,  istota  bajeczna  741* — 4,  850. 

Jerzy  sw.  «5i,  947. 

Jesse  bużek,  patrz  Jasoń, 

Je/ybaba  =  Baba  Japja,  niitycz,  860. 

Jgor  ks.  771,  8(>«. 

Jlija  Muroniicc,  bohalyr  bajeczny  875. 

Jndy  =   Windy  1.  3.   u. 

Jndy   i^  Jndusy  1.  726. 

Jnnoccnty  HI.  papież  465,  51S. 

Jornandcs  bisk.  i  pi>arz  9,  14,  72,  93.  172. 

272. 
Jowisz,  bóstwo  719,  750. 
Juliusz  Cezar,  dyktator    168,  759. 
Jutrobój^,   bożek  pogański  756, 
I  Jutrzenka,  bóstwo  mit.  757. 
!  Jwan  Kupało,  istota  mit.  856,  884, 
I  Jzida,  bogini  776,  779. 
Kadłubek   Wincenty  bisk.  519, 
Kanut  kr.  słowiański  439,  466. 
Kapusta,  kniaź  438. 
K.iraimy  1.   385. 
Karloman   kr.   175,    252. 
I  Karol  W.,    ces.    83.    251—3,     308,  420, 
586.  614,  075. 
Karpy,   Karpidy  1.  iit. 
Kastor  i  Polux,  bliźnięta  mit,  747. 
Kaszcby,  Kaszuby  1.  19,  56,  365. 
Kazi,  księżna  439,  81  )8. 
I  Kazimirz  Odnowiciel   kr.    421,  463,  481, 
869. 
Kazimirz  Sprawiedliwy  kr.  516,  634. 
Kelly  I.  155.  168,   182,  736. 
i   Kjdląny.  plemię   kaszub.skie  56. 
I  Kictlicz  ar.  bisk.  519. 
'  Kleń,  syn  Czecha  8ct. 
!  Klenowicy  ród  279. 
I  Klotar  kr.  217,  586. 
1  Klukas  ku.  107. 

Kojata  ż.  505. 
]  Kolcdycy  1,  70. 
I  Koloman  św.   105. 

Kociel  ks,  420. 
;  KóczcwjOki,  plemię  kaszubskie  56. 

Konr.ad  bisk.  5*7' 
!  Konrad  U.  ces,  u^,  239,  412,  ' 
Konrad,  markgrat'412. 

63  b 
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Koiiratl,  kft.  czoki    $04, 

Konriuł,  Un.  /iiujcnihki  515. 

Kdittiplii,  knia>  4,)K, 

Kuailiihty  l'tłi|iiiniiO(liiy,   cch.    107,  326, 

Koit'/Akł,   plemię*  ktiN/ulihkic  5(1. 

Ktłinrliiifi   Nr|itik,  piMii/  ()l^. 

Ktthduli  ■=>  JutyUs    iMotu  bujcivna  744. 

Ku/ciu'»  k«,   107. 

Ko/lii:t,  biłk.  4S7, 

Ko/ma,  kiohłkurt  iH.  :<ł,  7H8.  8*>H,  830. 

Kiuk»  kv  i'M"s,  4.łiK  7H2,  KoS. 

Ki<tku4,   kk.  pol<i.  441S  7K0,  H(t(t. 

Kidiłiittkit  plctiiic  kj3k£uUhkie  56. 

Kiuktii  huUir,  Utoty  mit.  725,  7i»2. 

Kiaiopani,  bo|*iiii  740.   tt>7. 

Kul    KuM,  Kriiick  -      *ly  ^luoh  7^.0. 

Kicu»Acrycy  I.  «M»* 

Kii^AOMi.lt    p.in  \'.*w*»ki  ,v>S. 

KioMu^u.  i>(  >t\   (tul.  7g3, 

KulMtiie  \.  07. 

Kuuwuińt*.  plfim^*  iiS.   I2\. 
Kuuimutul  k%    g:, 
Kuipic.  plcuu^  iji,;. 

Lj»v!\.  \.«\\   iS.    -M.    7sK    ;:;\  4-5-  42'>« 

44A  S-4. 
lA.b'..  Icchi  ii,  4x\;— 4tx\ 
I.^CiAiru-    sjŁijiSx>    1.    5'.    14>. 

\  xy\  <x\\  ,»';»> >*^;.'t>'*'.   iA   zx. 

l.iv.c*.  t-.-^i..  4^».   v'^. 

l^N^L    l,-.b!  I",  ii.  Si.  iu\  tix 

L-,-;v.  ; .    /.    ,i-v    ';.    ;";. 

o  ■.*'>^'*  Ł    t*  ^l  ■.'< ,     Ł>.     4  ♦  >    >'-*'•     ^  '■  ■•■     -^  5'"'" 
L  r>.'.*.'-Ł   C;.t"*V.     Ł-s    '4.:.     iii 

*.    .•■».'.^%,*  xi.       >>i-        i* 
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I  Leopold  inarkgraf   105. 

Linafrga,   IJna  j^au  37. 

Lini.   Uuoncs,    Lingoncs    37,    312,     353, 
361. 

Litwini  I.    2,   0.   54»   >33.   M<\  42".  5^» 
760,  8()6,  85;;. 

Liuni,  Hliuni.  Hluini,  patr/   Chlumcy. 

Lobcl,  ks.  107. 

Lon^iobarily  1.  72,  82,  91,   in>.    144,  ij.t. 
217.  5«2.  8Ht, 

Loturiusz.  ces.  466. 

I.otysAc  1.  801,  855. 

Lowaticy,  pL  rooraw.  85. 

Lubhost.  imię  osobowe  20S. 

Lubusza,  kiti^^zna  80,  430,  443.  7^2. 

Lubuszaiiie  I.  61,  128. 

I^uoianie  pi,  czes.  74,  373. 

LuJmila,  k&iczna  378.  466. 

LuJt;*ri.la,  ksłifina  870. 

Luiljtfk,  bohatyr  mitycz.  8oa. 
i  Lu^łki,  i»toty  mit    742. 
I  Ludwik,  kr,  Dtemiccki  213.  Zyj~$,  42: 
I   Lu^ii,  Lyi;ii.  Lu»ioi  ^  Lu-yc:-:::i  1   :• 

Lulus.  ar,  bisk.   251 — 4. 
•  Lupu$,  bisk    517, 

Lu|Vi;Uwi:>    I.  ih\  512,   345. 

Luto:!*.:i:cy  p! ,  c;es.  74.   571. 

Lutyki  1.   17.    10.   3»j,   42,   4-,    :;;.    ;::. 
4».v,  475.  554,  ^75,  7«.>,  555.  *.<.Ł  i^:. 
I  Lu;\o^Av.;i  \.   1 5.    22,   j7,    c^;.    izy.   :: 

J|a.i;Ar>   =  Wę^ry  L  22,    >>.   ;r-.   :    ., 

2Jł.  3>J,  =^\ 
Mar^K  A*2r«l;u?  .;c^  521.  5>; — i 

MjŁ:kv  -.Msi  I    >;.  >5. 

Miriwiri,  z\<ctzs  Ali. 

Mir-s*  S.*^  ra^if^JL   74:  —  -:. 

HArjx-;x    W,'.j:r*L   >:^.:-  ':"     ł,"    v\ 

>Xxf^«.  ber*,::  CiJi^c  wi-ł;  »    Sni. 

Mi-rNcy.   ^'j*.   4:4.  4.*^. 

Miwi;.  *.»c.t?    T.,t.   r2>  *il 

'->.■—'.     i2:.    ?Ł':.    7-*—    "^^u    4.,... 
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Mcnł-.ard,  bisk.  4H7,    507. 

Merkury,   bti/.ck   730.   Hf)^. 

Mototly   Św.  apo!»toI  87,  947. 

Meiiimir,  poscl  Autów.   15. 

MicK/.ko  1.  ks.  pots.  95.  128,  441— 5,  576, 

617.  637.  651,  676,  803,  868. 
Mies/ko,  j,kró!  pólnttcy"  119. 
Micc/.yslaw   II.   kr.  96,  420.  680,  704. 
Mieszko,  syn   Bolesława  śmiałego  870. 
Miosisko  Stary  516,  519,  639. 
Michat  Św.  859. 

Michał  Kazarjanin,  bi>łia(yr  bajeczny  876. 
Mikuła  Siclaninowicz,    bołiatyr  liajcczny 

875. 
Mi1c/.anie  I.  58,  63,  312,  387. 
Miltńcy  I.  65. 
MilcnKil.  65. 
Miło^ost  L   385 
MintTwa,  bogini  719, 
Minjjajlo  ks.  8<>8. 
Mirobud  ks.  4^0,  581. 
Mirosław,  syn  Jana  Żupana   507. 
Mirosław,  mnicłi   948. 
Moiniir  I.,  ks.  moraws.  93,  296. 
Moimirowicy  r.  440,  676. 
Mokosiejc,  kniazie  43S. 
Mokos*,  bóstwo  742—774. 
Mcłinyinidi  =  Pomohanie  I.  213,  253—9, 
Moisław,  moitnowladzca  459. 
Monik.  mo^.nowl.idzca  459. 
Moraczanic  I.  52,  312,  361. 
Mordwa  1.  413. 
Morana,  patrz  Marzana. 
Morawjanie  I,   1 7,   82—5.   275.  312,  388, 

427.   584,  648,  675,  706. 
Moricy  I.  3So. 

Mor<ika    Panna,   Morska  Dziewica  782. 
Mosarowscy  poddani,  chłopi  437. 
Mściwoj  Billut;  ks.  346,  477. 
Muchlo  ks.    107. 
MiJłler  Nłax,  profesor  711. 
Muc/imir  ks.  434. 

Mummulus,  patricius  rzymski  317*     • 
Kabavinida  =  Nabanie  1.  2 1 4. 
Nac/erad,   pan  czeski  5lS< 
Nahar  valc  =^  Kadnarwlanie  1.  748. 
Nakun  Ics.  604. 


j  Ncklm  ks.  75,  313,  371—3- 

'  Ncria  =  Kurta,  bonini   47,  775 — 9.  785. 

NcŁołici  pi.  czes.  380. 
'  NicHomir,  moinowład/ca  45q. 

Nija.  boick  79.  824.  859. 

Nieletyczc  1.    51.  352.  360, 

Niemcy  I.  29,  75,  173,  216—271,  295  do 
307»  322-336,  560,  624,  706,  855. 

Niklot  ks,  351. 

Nizowcy  1,  60, 

NiAanic  1.  66. 

Niiycy  1.  68. 

Norcy  1.  81. 

Kordalbingi  I.  30—1. 

Nordludy  ł.  30. 

Normani  I.  25,  34.  132.  279,  431,  583. 

Nortabtrezi  I.  33. 

Nowogrodzianie  421,  889. 

Nudycy  1.  70. 

Obodryci  I   18.  32—5,  ao^t  3 « 21344—35 «» 
635.  676,  706. 

Obry,  Obrzymi  =  Awary  65. 

Oda  księżna  95. 

Odoakr.  Ottokar  styryjslci  93,  582. 

Oldrzyk  ks.  637. 

Oleg  ks.  109,  808. 

Olga  ksicina  808. 

Onolf  bisk.  5 1 7. 

Opolanie  ł.  25,  1 17,  312. 

Orawjanie  1    91. 

Ormjanie  1    58$. 

Ostfali  1    132,  146,  215. 

Ostfranki  1.   174,  3il.  215. 

Otton  I.  ces.  191,  263,  333,  376, 

Otton  II.  ces    333,  384,  617. 

Otton  III.  ces   334,  679. 

Otton  ks.  połs    96. 

Otton  iw,  bisk.  271,  321.   459,   5f>3— 8 
551,  600,  723.  805,  913. 

Otton  ks.  czes.  504 

Ottokar  II.  kr.  375,  381. 

Ouindoi  =  Windy  1.  13. 

Oziris  kr.  776. 

Pakosław  wojewoda  485. 

Pan,  grecki  boiek  763,  891. 

Panny,  istoty  mit.  725. 

Parsy  1,  737. 

63»b 


^^^^^^^V                 98$          ^^^HPI^^I 

^^^H                 Pcłkj              4^3»  Sl^— '>- 

Przemyli  Ottokjr                                            .  ^^H 

^^^H                Pepin                   653. 

6B7.                                    ^M 

^^^^H                  PeruHt  Piorun  bt>stwo  713,  723,  742,  75&, 

Pr*cmy».l.»w   1,  kr,  pul,   ^125,  ?.7<s              ^^^^| 

^^H 

Pr/ybyftUw   k«.                                                ^^^H 

^^^^H                Perkuna^  bóstwo  Litwinów  724. 

Pszowanie                                                         ^^^H 

^^^H                Persy       54. 

Ptol«:Tneił»                         _,                             ,^^^H 

^^^^H                   Peucini  1.  9. 

122,  134,  170,  299.  S3«i  95i                   ^^M 

^^F                       Piast  ks    31.  555. 

PuszcMki  =  Kurpie  pL    153.                    ^^^| 

^H                          Piastów  ród   58,   128,  444,  514,  906. 

Pyrrus         634.                                            ^^^H 

^^^^H                   Ptec»eniegi  1.   108. 

Pyttros  2eg1arx  ^zg,  s&a                              ^^^| 

^^^^H                 Phnius  nnturalista  39,  ^29. 

Rfldislaw  ks.  zllcki  382.                           ^^^| 

^^^^H                  PoJagd.  bogini  753. 

Radogost  bolck  736,  82$.  8l>  9^1,  942^^^^ 

^^^^H                  Pogwizd,  bóstwo   774. 

Hadosluw  Tna^'ii.tt  459.                                 ^^^H 

^^^^P                Pokajnice.  najęte  pUczki  8tx). 

Kadowan  kntl  375.                                     ^^^| 

^^^H                 Polacy  1.  19,  97<  810,817.824,  832,  842, 

Radio,  Imię  osobowe  188.                         ^^^| 

^^^H                    863,  889, 

Radymicze  pi    379,  804 — S»                        ^^H 

^^^H                Polanie  1.  17,   26,  iiS,  t2o— 2,   12$.  134. 

Rakaty  I.  palrr  Rakiuy.                              ^^^H 

^^H               804. 

Radym,  ^towa  plcinienu  ĄZ^i.                 ^^^H 

^^^^H                   PóUnic*  plemię   kauubskic  56. 

Rakusy  1.  22.  97—9,  107                           i^^^| 

^^^H                          35. 

Rany.  Ranowie  1.  43.  34,                          j^^^H 

^^^^1                Polesianic  =  Podlasianie  1.   138. 

676>  1^7*  840,  933.                                 ^^H 

^^^^^^^                                      617. 

Ranowit  boiek  752.  826,  v^l-                  ^^^| 

^^^^^^^H          Południce,    Prrcpoldnice  istoty  mit.  792. 

R^rogi  =  Obodryct  L   35,  34S.  540-    ^^H 

^^^^^^^^           Pomohanic,  patrz  Moinvinidi. 

Rutanswinidi   pairz   V                ^nie.           ^^^H 

^^^H                Pomorzanie  1   17,  54,   136,275,362,420. 

Raiary                    35:                                  ^^H 

^^H                    6^>3.  M.           7S7.  «I7- 

RedgiU,  op.it  356.                                        ^^^H 

^^^^H                 Pomponius  Mela  pis.  529. 

Ujecmnie  1.  48,  3S>i  3S^  i^^                  ^^| 

^^^H                 1'opie]  ks.  S9lt  ^68. 

Rochcl,  moinowladtca  4S9*                      ^^^| 

^^^^H                 Popielowicy  ród  279*  441,  591—4. 

Roroau  ks.  97,  104*                                      ^^^| 

^^^^H                 Popielowłce  czescy   iS$. 

Roman  Św.  7  20.                                                 ^^^H 

^^^^B                Porad niuanie  =  Papttani  I.  :i3,  3S9. 

Rosct&law,   ks.  morawhki  297,  i<>^.    4i^^^| 

^^^^K^           Porewit,  bo/ck  752,  826,  911. 

^^H 

^^^^^^B           Porenut.   boiek  752.  826,  911. 

Riubdf  hnbsburgski  534«                            ^^^^| 

^^^^^^^m          Poważci  niie^zkańcy  t  nad  Wagu  9 1. 

Rugard,  Rytly^icr  k».  >iajfcxnv  79i       ^^^H 

^^^^^r                  Fru-S2C£ur  =  pra-dxiad  787, 

Rugi  1.  \uiT£  Rakusy.                                 ^^^| 

^^^^1                 Prabng.  Przybog  733. 

Rugiauie  1.  patrz  Ran^i                             ^^^^| 

^^^^H                Priap.  bożek  7S7 

Ru^,  Rusint  t  I40— 2,  431.                       ^^^| 

^^^H                Pripekalo.  bo/.ck  757. 

Rusy       114.           S23.                               ^^H 

^^^^H                 Prisk  pis.  V.   w.  570. 

Rusałki,  istoty  mit  725*  793.                      ^^^H 

^^^^B                 Prokop  pis.  VI.  w.   1$,  99,  717. 

Rzymianie  1.  24.   173.  i-jS,  43li  Sl^  Ił^^H 

^^^^H                 Prokop           947. 

546.  58-*.  634.  8  u,  93$,                       ^^B 

^^^^H                 Prokuj          95, 

Sakioni  1,  25,   28,   30^  3Z1  71,   142,  <I^^H 

^^^H                  Prono,  Piove.  boiek  720—3,  772. 

2t7  — 2?f           '^^^1 

^^H                Prusy    1.    133—6.    210.    393.    421.    590> 

439-                                                                ^^M 

^^^H 

Sudko,  bohaiyT   i>.tji.'C/:n    so^,   Cjt^Ł,          ^^^^H 

^^^^1                Przemystaw  le  Stadicow  ks.  371,  439. 

Salognst,  imię  usobowo   207.                      ^^^^| 

^^^H               Pncmyśl  OUokar  I.  kr.  465,  $20. 

Salomeja  ksiciiu  $03^  S^^S*                     ^^^| 
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S.imii.  bohalyr    Z\.    72,   S_i — o.    i.vi,  ZH), 

2S4.  46(»,  5S^,   (.14,  7.rfł. 
Samomir  ks.   (»> 
S.imo^law  ks.  03  |)r£ypi:»ck. 
Samowilo.  i**toly  mit.  735, 
Saoszjiinl  =  zbawiciel  u  Par»ów  727. 
Sariiuci  1,  9,   1 24, 
S.it;»j;i  1,  91. 
Saturn,  l>o/.ek  771, 
Saul  kr,  897, 
Sa>.ilcnice,  i&tuty  mit.  796, 
Sclpuli  1.  59. 
ScmarcI*  boiek  742. 
Scmko,  imi^'  usubowtr  52. 
Scmnoni  (zćmnianic)  674. 
Scrby  1.    18,  22,    58,   63,    275.   313.   34<». 

423.  437.  8<»3,  818,  878,  9«ł5, 

Scrby— Łużyczanie  II,  19,  343.651,892, 

Serwius  kr.  ^34. 

Sewer  bisk.  485,  585. 

Seweryn  Św.  98,  582,  934. 

Sigbcit  kr.   217. 

Sieciech,  wojewoda  488. 

SieiUic/aiiic  pi.  c/es.  74,  373. 

Siewicranie  1.  804,  808. 

Silcnsi  zis  Sla/anic  1.  II5. 

Silinjji  I.   1 14—5. 

Sira<l/.ianie  pi.   127,   134. 

SkanJynawi    1.  34,  421,  427,  597, 

Skarbków  ród  456. 

Sławomir  ź.  370. 

Skirmunt  ks.  8<>H. 

Skręt,  Skr/it,  Skrzylek,  zly  iluch  7911, 

Slawników  róil  75,   372,  883,  457. 

Sławomir  ks.  448. 

Sławoj,  buhatyr  bajeczny  869. 

Ślązanic  1.   19,  58,    114,  275,  312. 

Slowaki  1.   17,  22,    81,    90— I,  427,  529, 

5Hi»  676. 
.Slowjanie  1.   10,  14,  16,  54,  72,  91.  168, 

256 — 271    i  w   wielu  innych  miejscach. 
Slowjanie  załabscy    19,   1 42, 
Slowińcy  I.   19,  15O,  9Ct,  366. 
Slowik-RoŁbójnik»  bohatyr  bajeczny  875. 
Slupianie  I,  59,  343. 


Smehiinyi  ~-   Smolińcy,    Smolanie  1.    36, 

34**. 
Smil  Do/.enowic  2.  505. 
Smiertnici,  bogini  śmierci  847. 
Sobiesław   I.   ks.  37$ — 1»,  487,  5vtO, 
Sobiesław  II.  ks.  515,   ()40, 
Spartanie  1.  906. 
Spiżaki  1.  92. 
Spory  1.  15. 

Sprewjanic  1.  51,  352,  361. 
Spytihniew  I.  ks.  czcs.  389*  487* 
Sp)tihnicw  n.  łcs.  czes,  O41. 
Stahlaw  na  Kadbuzic,  pan  383. 
Stare  Mazury  133, 
Starze  ród  456. 

Stefan  kr.  węgicr.  95.  311,  465,  $02. 
Studoranie  1.  50,  36tł, 
Stormarsy  1.  30, 

.Stril>og,  poiiańskic  bóstwo  742.  774,  877. 
StriKolniki,  sckciarze  ruscy  785. 
Strzezimir,  pan  c/eski  507. 
Stunni,  missionarz  niemiecki  253,  597. 
Sudeni  1.  134. 

Surowiec  z  Suzdala,  bohatyr  bajeczny  876. 
Susły,  Su.selcy  1,  69. 
Swantewti,    Inig    Ranów   470,   676,  737. 

737.  825,  829   83<-5.   855.  862,  9". 

939. 
Swarog.  bóg  slowjaiiski  729 — 735- 
Swarożyc,syn  Swaroga  714,  734,825,  843. 
Sw.itosz  ks.  83 — 6. 
Swatopluk  =  SwictojKlk  ks.  czeski  379, 

391,  466. 
Swatopluk  =  Świętopełk,  kr.  morawski 

85 -9i  443.  673,  709- 
Swenon  kr.  829. 
Swcwy  I  13,  62,  305,  430,  674.  720,  731. 

759.  77f>' 
Swjatogor,  bohatyr  bajeczny  866,  875. 
Swjatowit  bohodzki,  bóstwo  9II,  939, 
Swicbody  =  Gryfy,  ród  456. 
Swi^*topelk  II.   ks.  pomorski  625. 
Świętopełk,  ks.  ruski  4 1 1. 
Swioni  1.  2,  12. 
Symeon,  kr.  bólgarski  109. 
Szczur,  patrz  praszczur. 
Szkudycze  U  67. 
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Szwaby  1.  27,  156.  172,  216— 22r. 

Szwedzi  1.    10. 

Tacyt,  historyk  4.   9,  20,  47,  422,  530, 

558.  720,  731,  749.  774.  933 
Takulf  dc  Boemia  comes  214. 
Teodoryk,  wódz  Franków  93  przypisek. 
Tei)doŁy  ces.  9. 
Terpimir  ks.   326,  419,  433, 
Tetwa  Popelowy,  lech  czeski  383. 
Teutoni   2,   10,    12,  24,    154,    210 — 221, 

379»  427.  530,  736,  775. 
Tir»  wódz  czeski  808. 
Titmarsy  1,  30. 
Trut,  bohatyr  bajeczny  866, 
Tryglaw  bóstwo  739.  827,  941,  943. 
Tuga,  kstc^.na  107. 
Turismund  ks.  92  przypisek. 
Turki  (Mad jary)   107 — 9. 
Turki  (Osmanli)  705,  903. 
Turyngi  152,  210,  215. 
Tuski  1.  305, 
Tytus  ces.  933. 
Unima,  tnożnowladzca  450. 
Upiory,  istoty  bajeczne  795. 
'W*'icemil,  pan  czeski  507. 
Wacław  Św.  370—2,  382,  638. 
Wacław  I    kr    523,  641. 
Wacław   II.  kr.  641. 
Wagon  bisk.  346. 

Wągry  I.  33,  344,  607,  635,  676.  709. 
Wanda  księżna,   bogini  443,  718,  780 — 3, 

785,  808,   854,  868. 
Wandale  1.    134. 
Wandelboer  =  Wandale  32. 
Walgicrz  Wdały,   boliatyr   bajeczny  869. 
Waligóra  i  Wyrwidąb,  olbr^ymy  866. 
Walter  Akwitański,  bohatyr  bajeczny  869. 
Wane,   Wane  =   Slowjanie   12. 
Waragi,  Waregi  1.  43 1,  839. 
Warny,  Wrany  14,  38,  319. 
Wawa  =  Welet  ks.  98. 
Węgry  1.  93.  6ot.  687. 
Wclcs,  Wołos  bo2ek  755,  761,   877. 
Welety,  Wilcy  I.   25,  39»  4'— 2,  4".  3*2, 

354»  <^<»> 
Wcnedy,    Vencti,   Wendy    =    Slowjanie 
9>   H»  »2    55,  134,  146,  407,  604. 


Wendt,  pan  niemiecki  268. 

Wenera,    Venus.   bogini    ^    Diewa   308, 

719.  744-  779t  903. 
Werchoweńcy  w  Galicyi   1 1 2. 
Westfranki  I.  211. 
Wespazyan  ces.  933. 
Wjatczanie  1.  421. 
Widiwańi,  Windiwarii  I.  54—6. 
Wielko,  Wjatko,  głowa  rodu   429. 
Wielkopolanie  1.   134. 
Wictyczanie,  Wictycze,  Wjatyc«  1.  279, 

804,  8o3, 
Wichman,  rycerz  676 — 9. 
Wieczornica,  istota  mit,  758, 
Wigbert  bisk.  720. 
Wikingi,  piraci  45, 
Wilcy  1.  patrz  Wcięty, 
Wilhelm  holenderski,  ces,  523. 
Wile.  istoty  mit.  725,  792. 
Windogost.  imię  osobowe  207. 
Windy  1    patrz  Wendy. 
Winidy  1.   l'^,   14,   7:,  łl8,  a  dalej  patrz 

Wendy. 
Winuli   =  Wenedi    10,    a    dalćj    patrz 

Wendy. 
Wisław  ks.  wiślicki  869. 
Wilkołaki,  istoty  bajeczne  795. 
Wirawjanie  =  Werini  I.   21  i — 3. 
Wirczak,  możnowładzca  459. 
Wiślanie  1.  26,   1 19- 
Wisogast,  imię  osobowe  207. 
Wiszesław  II.  ks    rański  400. 
Witorad  ksiaie  386, 
Wit  Św.  855. 

Wkranie,  Wkrxanic  I.  48,  352—8.  362. 
Wlachy    =    Lachy,    pasterze     morawscy 

88,  90. 
Władysław  Herman  kr.  460-3,  578,  594. 
Władysław    Laskouogi  ks.  518. 
Władysław  I    ks.  czeski  376,  638. 
Władysław  II.  kr.  czeski  465,    515,  694. 
Wlaslaw,  bohatyr  bajeczny  869. 
Włastislaw  ks.  47,  3/1— 3.  696. 
Władimir  I,  ks.  109.  14T,   761,  839,  876. 
WMadimir  Monomach  ks.  411,   762. 
Władimiranie.  Włodzirairzanie  L  889. 
Władywój  ks,  637. 
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Wla&łj  i»\  =  Bla/cj  765. 
Wlocbi.   Włosi  1.  305,  72t>,  953. 
Wodiin,  Wodny  Maż,  istota  bajeczna  865. 
Wodnica,  istota  bajeczna  78J. 
Wodjany,  "Wodnik,  bóstwo  wótl  jil,  865, 

Wojniir,  bohatyr  bajec/ny  837. 
Wojciecli   Św.  biskup  383,    421 — 2,  585. 

fł.łS.  084. 
Wol^u  Swjatoslawowici,  bohatyr  bajeczny 

«7^ 
Wolchwa  "Wsieidawict,  tytan  wodny  865. 
"Wolfgram  bisk.  236. 
Wolinianie,  Wolińcy  1.  45,  333,  362. 
AVolochi  I.  560.   579,  585. 
AVolnsian  iinper.  9 
"Wrany,   patrz  Warny. 
Wraiyslaw  1.  ks.  pomorski  744. 
Wratysiaw  II.   kr.  cze*.    587,    765,    505, 

5«9.  641. 
Wrszowcy  ród  377,  383,  456. 
Wsiewolod  ks.  877. 
\Vszehor  ź.   505. 
AVun5idc1czanief   mieszkańcy  zupy  "Wun- 

sidclska  2 1 4, 


Wurszajtis,  kapłan  litewski  770. 
Zabój,  bohatyr  bajeczny  86q. 
Zaratustra  =  Zo^oa^tr  medr/ec  726 — 7. 
^awist,  mo/nowladzca  459. 
Zbigniew   ks.   594. 
Zbyhoń,  władyka  882. 
Zd/istaw,  ar,  bisk.   517. 
Zćmczicy,  Ziemczycy  52.  352,  361. 
ZĆMnnanć,  Ziemianie  20,  720,  742. 
Zezilia  =  Żywa,   l>ogini  744,  765. 
Zczula,    Zuzuła  =  Kukawka.   istota  mit. 

745- 
Ziemomysl  ks.  587. 
Ziemowit  ks.  440.  555,  673—8. 
Zorza  l^óstwo  757. 
Zpol,  moŹnowlad/ca  459. 
Zarowjanic  1.  58.  Go,  343. 
Żydzi  I.  421,   585—7.  612. 
Żytka,  kniaź  834. 
Żyrmuny,  Żyrmunty  I.  69. 
Żyroslaw,  bisk.  517, 
Żytycy  1.  69. 
Żywa,  bogini  744,  847,  ?57. 


III. 
RZECZY. 


Asperiole  =  skórka  wiewjórcza  614. 

Anza  =  Hanza  618,  624. 

Baba  =  pieczywo  wielkanocne  849. 

Babie  lato  749,  785. 

Baby  kamienne  940. 

Bach,  sufitks  224. 

Badniak,  Hadnij,  dan  715,  844. 

Bajdany  666. 

Bant,  Banz  ^  regio  325. 

Bardysz  663. 

Bartnictwo  54O. 

Barwy  symboliczne  880. 

Beczka,   miara  631. 


Bcczwary  570. 
Bednary  570. 
Bębny  668. 
Bobrowniki  544. 

róg  731. 

Bogacz  =  Ogień  714. 

Bonie.  Bord,  brzeg  144. 

Borona  ruska  649. 

Boie  bory  i  gaje  722,  822. 

Bożyc  843. 

Bo/ki  735.  830,  835. 

Bożnice  822. 

Brati  =  walka  668. 
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Brancy  4 1 4. 

Brany  stratne  647.       ' 

Brnta,  bronią,  broń,  661. 

Brzemię  =  waga  632. 

Burg  =s  arx.  240,   296. 

Burgward  325,  333-5- 

Kursztyn.  3. 

Bdy&  816. 

Castellatura,  castcllania  326,  336. 

Cebry  631. 

Celta  =  zamieszkanie  mnichów  249. 

Ceramika  919. 

Chicżka  =  chata  47. 

Chieżkar  47. 

Chłopi  414. 

Chmielnictwo  549. 

Chodowie  =  strażnicy  649. 

Chomutowe  •=  podatek  619. 

Chramy  823,  829. 

Cieśle  569. 

Cmentarze  813,  911 — 918. 

Cło  624. 

Coloni  256. 

Curia,  curtis  =  dwór  283. 

Cwiertnia,  miara  630. 

Czachy  =  jamy,  doły  79. 

Czakan,  czekan  661. 

Czaszka,  miara  629. 

Czaszniki  569. 

Czeladź  325. 

Czerń  wojskowa  68 1. 

Czeran  565. 

Czur,  szczur,  praszczur  787. 

]>ariki,  pieniądze  636. 

Datjaf  wspominki  umarłych  819. 

Denary  638. 

Dechtiary  570. 

Diedina   394. 

Dii  privati  751. 

Dłoń,  miara  626. 

Dobytek   394. 

Dojnica  631. 

Doloplazy  557. 

Domorady  568. 

Dorf  =  osada  22C,  296. 

Dożynki  857. 

Drogi  wodne  588,  lądowe  596. 


Dyngus  849. 

Dziady  819,  860. 

Dziesietniki  673. 

Drużyny  wiciaziów  676,  682,   697. 

Eiba  =:  regio  325. 

Elaboratum  =•  miejsce  uprawne  333. 

Epos  869. 

Exempcyja  dóbr  kościelnych  517—519. 

Peld  =  miejsce  niezamieszkałe  229. 

Fensterurne  =:  popielnice   z  oknem  925. 

Flamini  =  Żrecy,  kapłani  476,  832, 

Furt  =  bród  223. 

Cłaje  święte   722. 

Gajowy  544. 

Garniec  630 

Garnczary  571, 

Garść,  miara  629. 

Gau  =  regio  17!,  325. 

Gąst,  gąszcz  =  hwozd,  las  207. 

Gedźba  836,  887. 

Głom  =  płyn,  ciecz  67. 

Glowszczyzna  399. 

Otoiy  842. 

Godło  701. 

Gołota,  hołota  544. 

Gon,  bon  627. 

Goście  585. 

Gostinne,  myto  619,  621. 

Gościnne  dwory  620. 

Gospodarz  405. 

Gospodin  =  pan  437. 

Górnictwo  556. 

Grad.  hrad  301,  308. 

Gradki,  hradki  313. 

Grajki  wędrujące  899. 

Granice  536. 

Grecka  droga  603, 

Groby  kamienne  skrzynkowe  9x4. 

Grobowiska  812.  911. 

Grody  warowne  650 — 661. 

Grodztwo   324. 

Grosz  czeski  641. 

Grotniki  579,  691, 

Grnecne,  myto  619. 

Grzywna  638. 

Grzywny  groszów  644. 

Guślarz  861. 
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Hagen*  hain,  odgrodzenie  235. 

Handel  niewolnikami  586. 

Hahalki,  hailky  =r  wspominki  umarłych 

krewnych  821. 
Hanza,  patrz  Anza. 
Hasto  701. 

Haus,  zamieszkanie  226. 
Hausurnen  =  popielnice  domowe  924, 
Heim  =  przytułek  338. 
Hetm  666. 
Hof  =  dwór  226. 

Holcszina  s=  miejsce  gole,   pnstocha  59. 
Hrmik  ss  dębowy  las  724 
Jamnictwo  556. 
Jar  846. 

Jeńcy  4 1 4,  420,  705, 
Jewrejskie  warzelnie  soli  597. 
Jlowcy  556. 
Jtownictwo  556, 

Jndago  =:  Hagen,  miejsce  ogrodzone  235. 
Jngen^  ungen,  suftiks  236 — 9. 
Jnkrustacyja  932. 
Jnstrumenty  muzyczne  890~'898. 
Jspan,  Gespan  ^  iupan  435. 
Jus  ducale  492,  560. 
Jus  indaginis  235. 
Jus  belli  inłinitum  699. 
Jutro,  miara  polna  627. 
Jzgoje  =;  wygnańcy  z  rodu  432—6. 
Kamień,  waga  566/632. 
Kapiszcze  822. 
Kapitularze  Karola  W.  614* 
Karmniki  544. 
Kasula,  miara  629. 
Katyny  826. 
Kirys  665, 
Kirysniki   679. 

Kietze  ^  rybacka  chałupa,  cby2a  47. 
Kteczalny  tydzień  853. 
Kłobuk  665. 
Kłoda,  miara  630. 
Kmity  423—6. 

Kncż,  ksic/.e,mianodostoJDoici436— 7,  y.19. 
Kncź,  ksiądz,  kapłan  839. 
Knieiyce  459. 

Kobiemikt,  kobiemictwo  574. 
Kobylniki  691. 

Tom  11, 


Kogucik  =  dyngus  849. 
Kolczugi  666. 
Kołodzieje  569, 
Konczar   663, 
Koniary  691. 

Koropetencyja  wieców  501. 
Kopa  629. 
Kopje  663, 
Kopalnictwo  556. 
Korabie  slowjańskie   605. 
Korabniki  569, 
Kord  662. 

Kormina  =:  stypa  810. 
Koryto,  miara  566. 
Korzec,  miara  556,  627 — 8,  630. 
Kościeliska  807 — 815. 
Kotlary  577. 
Kowadloa  577. 
Kowary  576. 
Ko2e  574. 
Kożelugstwo, 

Koiniki,  kolusznictwo  575. 
Kozlar  861. 

Kijes,  to  samo  co  sobótka  855. 
Krok,  miara  626. 
Król,  kral  463—8. 
Krosna,  miara  566. 
Krugi,  okragi,  okręgi  324,  333,  337, 
Krusz  566. 

Kruszwica,  port  handlowy   591. 
Krzno,  krznary  576. 
Kubło,  sicdto  204,  281. 
Kujawa  =s  miejsce  gołe  132. 
Kupalnica  854. 
Kupiectwo  580. 
Kurgany   807  815. 
Kutia,  kucja  844. 
Kusza  663,  667. 

Łacuna,  glossa  —  wyrazu  czach.  79. 
Lagiew,  lach  wica,  miara  631. 
l^giewniki  569,  691. 
Lalnik,  uroczystoU  wjosenna  850. 
Z^n,  miara  628. 
Latr,  latro,  miara  626. 
Łazi,  lassi  =  lesi  406 — 9. 
Łazęgi  433. 

Lechi,  lechy  33,  23,  405,  410,  4»7— 43i- 
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^^^^^^^^^^^^^^^^  994     ^^^^^^^^^^^B 

^^^^^^F                     str62e 

^^^^^^^^^^H 

^^^^^^H          Letnice         urocsystoU  laU  8^1. 

Naraz  511.                                ^^^^^^^H 

^^^^^^^H           Lex  ThuTingonim 

Nflrikocze,  lujfte  płaczki  Sc                    ^^^| 

^^^^H           LgoU 

Kurok  430,  691.                                          ^^^H 

^^^^^^H           Liberi  =  ludzie  swobodni  3$;. 

Narocznicy  4^0,  69J.                                 ^^^H 

^^^^^^H           Lidi,  liu         ludTite,  chtopi  407. 

Nawski  \Velykdc6  819.                            ^^H 

^^^^^^^H            Lidi  =:   wjtwcleńcy    255. 

Niewolnicy  417.                                         ^^^^| 

^^^^^^H           Limes 

Nommi  baTl>an  820.                                ^^^H 

^^^^^^^H           Łokieć,  miara  626. 

Otiec,  obkiua,  obtttina  ^8,                  ^^^H 

^^^^H            Łowiectwo  537. 

Oba*.  obJAty  833-6.                                 ^^H 

^^^^^H           Łowcy   S44* 

Oborniki  69  (.                                               J^^H 

^^^^^^H                            arkus 

Obrona  krają  691.                                    ^^^^| 

^^^^^^^H            Lulino, 

Obry,  olbrzymi,  wiclikany  65                   ^^^H 

^^^^^^^H            Łupieinicy 

Obuznicy  ^  mytnicy  6v>,                          ^^^H 

^^^^^H            91'larstwo  944. 

Ochoz.  obchód  5^.                                    ^^^1 

^^^^^^^Bl           Markft,  podtł*!)  terr^d^tolny  171,  325,  530 

Ociec  =  ojciec   395.                                  ^^^H 

^^^^^^H            Muor 

Odcliodne,  myto  619.                                ^^^B 

^^^^^V 

Ogrodnictwo  $49.                                     ^^^B 

^^^^m^                662. 

Okręinc                                                         ^^^| 

^^^^^F                   Mieczniki   579. 

Ołb  Yułcani  607.                                       ^^H 

^^^^B 

Opole,  okolina  399.                                 ^^^B 

^^^^B                     Młcinictwo 

Osady  rodowe  277,  cudzoxicnftkie  agOc     ^B 

^^^^H                    Mierzyca,  miara  6jo. 

Osep  =:  zsypka  z\hjxj.                               ^^^B 

^^^^B                   Minister  =3  £rec,  kaptan  832. 

Otroce,  myto  bic                                     ^^^B 

^^^^B                     Miodowarstwo  5^4. 

Owczarek  święto  830.                              ^^^B 

^^^^H                       Miodowy   starosta   403,   548. 

PiiCta  convenl«  526,                                    ^^^^| 

^^^^B                    Mir  =s  pokój  707. 

Pagus                                                             ^^H 

^^^^B                   Miseczki  tęczowe,  pieniądze  635. 

Palec,  mjara  626.                                      ^^^B 

^^^^B                    Miskary  569. 

Pan  dominus  438,                                       ^^^^| 

^^^^H                    Misiurki  666. 

Pancerz                                                              ^^^B 

^^^H                   Mitklle,  pieniądze  63$. 

Pancerni  679.                                            ^^^H 

^^^H                    Miot,  or^i  66 1. 

Panosze  677.                                                   ^^^^| 

^^^V                     Mogiły   go8. 

Patres  cooscripił  490.                                   ^^^H 

^^^^H                     Mogity  olbrzymów  914. 

Pawcż  66|;.                                                   ^^^1 

^^^^y                     Mogiły  kamienne  914. 

Pcdagium  =  myto  od  picisych  619..      .^^1 

^^m                          Molbiszcze  822. 

Penaty                                                            ^^^| 

^^H                         Mostae.  mo»towszc<ina  620. 

Fertyka,  miar«  628                                  ^^^| 

^^m                           Mostowaiki   570, 

Phalu  =  plómo  572,                              ^^^1 

^^H                           Mo/.nowtadzcy  454 —  7,  476. 

Plecorady                                                           ^^^| 

^^H                         Mtuary  571. 

Piędź,  miara  636.                                        ^^^H 

^^H                           Mydtowarstwo  567. 

ł-ienjadzc    633.                                             ^^^^| 

^^H                           Myna   wieia  592. 

Pieniądze   wcndyjskie  64],                       ^^^^| 

^^H                          Mysteryje  eleuzińskie  786 

PHnta,  miara  Ó31.                                        ^^^^| 

^H                         Myto  618. 

kozia                                                   ^^H 

^H                           Mytniki  626. 

Piraci  608— <lo.                                             ^^^H 

^^^^^^^^_             Naczynia  gliniane  z  grobów  926. 

Piwowarstwo   $54.                                       ^^^^| 

^^^^^^k           N« 

Pląsy   905-^.                                                  ^^H 
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PlaU  =  blacha  665. 

Pług,  miara  627. 

Podacza  417. 

Podatki  496. 

Podżegacze  699. 

Poezyja  864, 

Pokajnice  =  najęte  placyki  8o(>. 

Polerady  568. 

Pólk  668.  671,  681. 

Pontifex,  mini.s(er,  Hamen  =  irec,  kaptan 

pogański  832. 
Pop  =s:  kneź.  ksiadc   835. 
Popielnice  809.  930. 
Popielnice  twarzowe  923. 
Popiersie  665. 
PopKuU  627.  ' 
Poradlne  521,  690. 
Powołowe  521, 
Powóz  521. 
Prabog  735. 

Prapor  =  praporzec  667. 
Prasoty  566,  612. 
Prawodawstwo  495, 
Pręt,  miara  638. 
Proca  663. 

Prowazec  =  powróz,  miara  628. 
Provincia  =  pagus  335. 
Prządki   862. 
Przewłoki  595. 

Przewód  =  conductus  militaris  521,  692. 
Przyłbica  665—6, 
Przymierze  706. 
Psary  544,  691. 
Psi  ilad  531. 
Pszczclnictwo  546. 
Pstrazniki  556. 
Pubitca  numina  751. 
Sadło,  miaia  627, 
Radunica  819. 
Kat'  =  walka  668. 
Katar,  ratnik  6t>9, 
Kataje  416. 
Kegio   335. 
Kfkawka  830. 
Ród,  rcut,  riet  ;=  miejsce  wykarciowaoe 

233. 

Kohatyna  663. 


Koty  68 1. 
Rudnictwo  558. 
Riisalie,  rasa<llnc  światki  853. 
Rybactwo  558. 
Rybaki  691, 
Rybołówstwo  541  —  3. 
Rycerstwo  znakowe  i  wtmlycze    682  -4. 
Rycerstwo  szlacheckie  687. 
Rzepica  630. 
Rzeźbiarstwo  937. 
Sabor  =  zbór  471. 
Sacerdos,  sacrificulus  =:  źiec  832. 
Sadownictwo  549. 
S%dy  grodzkie  i  ksiał^ce  498. 
Sądy,  sędziny,  sudki,  miara  631. 
Sąień  626. 
Samorząd  gmin  401. 
Scieiki  647. 
Sebr  f=  poddany   423 
Servicium  wojenne  685. 
Setniki  673,  681. 
Sicdio,  Siedliszcze  204,  281. 
Siedroik  853. 
Siekira,  orc/.  661. 
Skot,  skojc.  pieniądz  63^. 
Skupsztina  =  sejm  471. 
Slavi  cum  suo  debito   256. 
Slavi  servientes  256, 
Służba  łowiecka  545. 
Smerdy  411—4,  432. 
Smolary,  Smolniki  $',0 
SnSm.  sijcm,  sejm  471. 
Sobótki  854. 
Sokolniki  544,  691. 
Sole  warstwo  563. 
Sopki  =  kurhany  807. 
Śpiew  870. 
Spi/kowa  sól   566. 
Społeczna  ręka  399. 
Sprawy  międzynarodowe  $vo. 
Stad,  stadt,  stett  =  locus  330. 
Stado  852. 

Stanica,  chorągiew  Kanów  667. 
Starosta  405,  432. 
Statut  bartników  403. 
Stjag,  ścieg,  znamię  wojenne  667. 
Stirpum  =  labor,  karczunek  253. 
63*  a 


^^^^^^^^^^^^^^^^^    996      ^^^^^^^^^^1 

^^^^^^F              Sttaie 

Wkinia  =3  opole  326,                  ^^^^^H 

^^^^^H               StniwA  809. 

Wici  wojenne  695-7.                  ^^^^H 

^^^^^^H               StróU  $31.  6^9. 

Wicicine  kubła  ^2.                          ^^H 

^^^^H               Stnelcy  579,  691. 

Wice  470,  5G2,                                    ^^M 

^^^^^^H 

WieOmki  =  Vethenki  6>  ■                  ^Hl 

^^^^^^^H               Subur1»ium  =  re^io  326. 

Wielki  lok  =  sATnusireU  U*/.          ^^H 

^^^^^^H                Sakuo^  vukicnnictwo  575, 

Wjcrth  =  ksułc   436.                           ^^^|! 

^^^^^^^H               Surmy  668. 

Wjeia  nicboma  =  boIiaU    667*      ^^^| 

^^^^^^H 

Wjea                                                       ^H 

^^^^^H               Swiepoto                547. 

Wik  c=  sDVfUTbium  316.                      ^^^| 

^^^^^^^H               Swie|iolxiiki  569. 

Wiktngi  ^  piraci  4J.                            ^^W 

^^^^^^^H                                  849. 

Wilczki.  Wuczki  =  Wuiicłiken,  fwob©*^ 

^^^^^H                Siuble    663. 

dni  ludzie  42.                                              fl 

^^^^^^^H                Ssczyt,   i^zcfj-tniki  579,  6O4.   687. 

Włikowyje   545.                                             fl 

^^^^^^V              S^ceytowntki  671)^ 

yUIicatio  =  f:m!aa  326.                           ^^ 

^^^^^^B                Sftlochu  23,  4S4~462. 

Winiarstwo  549                                     ^^H 

^^^^^H               Szlyk 

Witcl.  widait  67:                                  ^H 

^^^^^^^H                Sztuki  plastyczne  <Ki9. 

Vhtae  laeniae  =    WaUiki   "wictc    7I9^^H 

^^^^^^H                Symbolika 

Wizerunki  boZków  788,                               ^M 

^^^^^^^1               Tarcza  664. 

Władyki  13.   395.  6^.  W3-                       H 

^^^^^^^^^^^^^^^B 

^^^^^H 

Wla*tnoii  397.                                           ^^B 

^^^^^^^H               Targowe,  TrłnCi  myto  619. 
^^^^^^^H                Terra  =   regio 

Włodarze  68 1.                                        ^^B 
Wloką                                                       ^^M 

^^^^^^B              Terra  antitiuorum  Sasonum  271. 

Wodorady  568.                                     ^^^H 

^^^^^^H 

Wujru                                                           ^^H 

^^^^^^B                Tcoryja                  i  ptanetama  711. 
^^^^^^^B               Tbelonearii  =  mytiiicy  (t36. 

Wojewudnica,  podatek  6(^z,                 ^^^| 
Wojsko    książęce  668,  687.                    ^^^H 

^^^^^^H                             569. 

^^^^^^^H                Towary  krajowe  611,  aagranicane  614. 

Wojf^kowoU'  646.                                    ^^M 

536.                                               ^^M 

^^^^^B 

WiłM>p.  patrz  osep.                                ^^^| 

^^^^^^^H               Trizna.  try/na  808,  Sto. 

WybraAcy  402,                                     ^^H 

^^^^^H 

Wykopalisko  prilwitkic  ^4.              ^^^| 

^^^^^^P                Tyński  dwór  w  Pradte  62a 

Wyprawa  /agraniczna  692.                    ^^^B 

^^^^^^^^^^^^^^B 

Wyroby   nekru<meŁaticcne  9}0u           ^^^H 

^^^^^^P                 UbdMwkme  przyrody   714. 

Wróżba                                                  ^^H 

^^^^F                     Uchwala 

Wysiulki  28f.                                         ^^H 

^^H                                    534. 

ZakUdniki   708,                                     ^^H 

^^^H                        ^'  347*  pAlr^  Swiepoto, 

Zakupy  —  niewi>lniqr  Ąt*.                  ^^^t 

^^^H                        Urny 

ZawoIaJiie  —  proclatnath  j^n.          ^^^M 

^^^H                       Uroczyska  537. 

^^H 

^^^B                      Ustawy  celne  625. 

Ziłtfija  66S.                                              ^^H 

^^^B                       Wag3 

2brojary  579.                                        ^^^^ 

^^^^H                       Wardęgi 

Zdobycz  wnjcnna  jtiL                         ^^^M 

^^^^B                        Watlice  :=  popielnice  919. 

Zduny                                                         ^^^1 

^^^^H                        Wctigal  =  myto  od  wceOw  O19. 

Zielone  iwłęta  851                                ^^H 

^^^^^ 

Ziemna,  Ziemia-Mdkiia  77],  7^3.       ^^^H 

^^^^^^ 

^^H 
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Złotnicy  Ranów   i  Rakusów  033,  935. 

Anlci  715. 

Ź^ilniki  807. 

Żarowis^c^ti  823. 

Źdżar  559. 

ŻcKlujja  5«(>. 

ŹcgTuga  na  Gopic  59*^' 

Żcjlluna  morskii  604,  840. 

Żelazne  tloly  558, 

Żclazniki  559,   576. 

Żernosieki  571. 


Żernowniki  57M. 

Żertwy  .=  objaly  832. 

Żertwiszczc   822. 

Żrecy  =  kapłani  pogańscy  832. 

Żuława   132. 

Żupa  326  -8,  337,  4C0.  695,  Ony. 

Żupan  432—5.  452,  674. 

^.ydzi  585. 

ŻyrJniki  579,  Ogi. 

Żytne,  myto  0 19. 

Żywy  ogień,  mityczne  715,  854 


Uwaga:  Do  wskaźnika  weszły  nazwy  miejscowe,  imiona  osoIjowc  i  rzeczy,  wzmian- 
kowane w  samym  tylko  tekście  tomu  Hgo,  umieszczenie  zaś  w  nim  imion  i  nazw 
w  pTzypiskacłi  zawartycli,  obci^żyłoł)y  wskaźnik  zbytecznie  i  oprócz  tego  sprowa- 
dziłoby trudność  odróżnienia  we  wskaźniku  nazw  i  imion  włabciwie  należących 
do  przedmiotu  rozpatrywanego  w  pewnym  okresie,  od  imion  i  na^w  z  różnych 
epok,  przytoczonych  jedynie  dła  dokładniejszego  objaśnienia  przedmiotu 


mjim    '  j 
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